
O r z e c z n i c t w o im

S ą d ó w  P o l s k i c h
R E  D A K (1 J A

Dr T A D E U S Z  BUJAK
S Ę D Z IA  SĄ D U  N A JW Y Ż S Z E G O

C Z Ł O N E K ' K O M I S J I  k o d y f i k a c y j n e j

BOLESŁAW POHORECKl
P R O K U R A T O R  SĄ D U  N A JW Y Ż S Z E G O

Dr WŁ. D B A Ł O W S K 1
S Ę D Z IA  SĄ D U  N A JW Y Ż S Z E G O

BERN A RD  MALINIAK

CZESŁAW POZNAŃSKI
A D W O K A T

ZYGMUNT RYMOWICZ
A D W O K A T

b. W IC E M IN IS T E R  S P R A W IE D L IW O Ś C I, A D W O K A T  
C Z Ł O N E K  K O M IS J I  K O D Y F IK A C Y JN E J

JA N  S A W IC K I
P R E Z E S  N A J W Y Ż S Z E G O  T R Y B . A D M I N .

K O M I T E T R E D A K C Y J N Y

D R MAURYCY A L L E R H A N D
A d w o k a t, p ro f . U n iw e rs y te tu  w e L w o w ie , 

c z ło n e k  K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j

KAROL Ł O ZIŃ SK I
D y re k to r  D e p a r ta m e n tu  M in. S k a rb u

I G N A C Y  B A L I Ń S K I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o

D R JU L JU S Z  M AKAREW ICZ
P ro fe so r  U n iw e rs y te tu  w o L w ow ie , 

c z ło n e k  K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j

K O N R A D  D Y N O W S K I
P ro fe so r  U n iw e rs y te tu  w  W arsz a w ie  
b. s e n a to r  D tu  kasac , w P io tro g ro d z ie

D R  A LEK SA N D ER  M OGILNICK1
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o , 

c z ło n ek  K o m is ji K o d y f ik a c y jn e j.

H EN R Y K  KONIC
A d w o k a t, c z ło n ek  K o m is ji K o d y fik a c .

DR ROMAN M.ORACZEWSKI
S ęd z ia  S ąd u  N a jw y ższeg o

M A RCELI LEM IE SZ E W SK I
S ęd z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o

JO Z E F  PRO K O PO W ICZ
P r o k u ra to r  S ą d u  N a jw y ższeg o

DR R Y S Z A R D  A U R E L I L E Ż A N sK I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o

DR SZYMON R U N  D S T E I N
A d w o k a t

Dr. JA N  R U TK O W SK I
S ę d z ia  S ąd u  N a jw y ższeg o

W Ł A D Y S Ł A W  S E Y D A
P rez e s  S ą d u  N a jw y ższeg o

DR STA N ISŁA W  ŚL IW IŃ SK I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o

DR BR. STE L M A C H O W S K I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o

D R JE R Z Y  TRAM M ER
A d w o k at, c z ło n ek  K o m is ji K o d y fik a c ,

BR O N ISŁA W  W ER M IN SK I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższeg o .

D R  JÓ Z E E  W IN D A K IE W IC Z
S ęd z ia  S ą d u  A p e lac y jn e g o  w  K ra k o w ie

STA N ISŁA W  W ITU NSK I
S ę d z ia  S ą d u  N a jw y ższ eg o

T O M  T R Z E C I
Z eszy t 1.

1 9  2 4
S T Y C Z E Ń

WARSZAWA 
W Y D A W N I C T W O  K S I Ę G A R N I  F. H O  E S I C  K A



SKOROWIDZ 
I O K Ł A D K I

DO ORZECZNICTWA SĄDÓW POLSKICH
ZA R O K  U B I E G Ł Y  B Ę D Ą  
G O T O W E  W P O Ł O W I E  

LUTEGO R. B.

CENĘ PODAMY W  ZESZYCIE 
NASTĘPNYM.



1

1.
1. Skarga o uznanie aktu  sprzedaży za ukryw ający  

darowizną i nieszkodzący prawom koniecznych spadko
bierców sprzedawcy, przedawnia się upływ em  nie lat 
dziesięciu (art. 1304 kc.), lecz trzydziestu (art. 2262 
kc.).

2. Przedawnienie 30-letnie biegnie od dnia otwarcia 
spadku.
Orzeczenie pełnego kompletu izby pierwszej sądu n a j

wyższego z 19 m arca 1923, C. 809/19.
Zmarły w d. 13 sierpnia 1897 właściciel osady nr. 

23/24 ze wsi Nieporęt W. O., na mocy aktu, zdziałanego 
w d. 16 stycznia 1880, sprzedał połowę osady tej sy
nowi K. O., a następnie na mocy ak tu  z 9 września 1892 
sprzedał drugą połowę tejże osady drugiemu synowi, 
J. O. Po W. O., oprócz synów pozostała córka M., za
mężna R., zmarła 30 kw ietnia 1915. Dzieci R., P. R., J. 
zamężna K., M. zamężna A. i L. zamężna M. pozwały 
w d. 22 września 1917 przed sąd okręgowy w W arsza
wie spadkobierców zmarłych również w międzyczasie 
J. i K. O., mianowicie M. O. wdowę po bezpo
tomnie zmarłym J . O., wdowę M. po K. O. oso
biście i jako m atkę i opiekunkę nieletniego F. O., oraz 
pełnoletnie dzieci, pozostałe po K. O.: W. O., J. O., H. 
zamężną N. i A., zamężną K., żądając uznania przyto
czonych powyżej aktów za fikcyjne, ukryw ające daro
wiznę i nieszkodzące prawom powodów do spadku po 
W. O.

Sąd okręgowy wyrokiem z 14 i 28 stycznia 1918 
powództwo oddalił, a sąd apelacyjny w W arszawie 
w d. 24 stycznia 1919 Wyrok powyższy zatwierdził na 
tej zasadzie, iż co się tyczy nabycia przez K. O. połowy 
osady na podstawie aktu  z 1880, to nabywca, a potem 
jego spadkobiercy, posiadali tę połowę od" daty  aktu. 
a więc przeszło la t 30, zatem roszczenia powodów na 
mocy art. 2229 i 2262 kc. winny być oddalone, co się 
zaś tyczy połowy osady nabytej w r. 1892 przez J . O., 
to w akcie tym uczestniczyła m atka powodów, M. R. 
i przeciwko aktow i temu do chwili śmierci swej żadnych 
zarzutów nie czyniła, a ponieważ od zgonu W. O. 
(w 1897) do. zgonu M. R. (w 1915) upłynęło przeszło 
19 lat, to  roszczenia spadkobierców M. R. wygasły 
z powodu upływu 10-letniego przedawnienia z mocy 
art. 1304 kc.

Na wyrok sądu apelacyjnego powodowie podali 
skargę kasacyjną, w której wnoszą o uchylenie tego 
wyroku z powodu obrazy art. 718, 724, 745, 966, 1304, 
2265, 2229, 2240 i 2268 kc. W dalszym trakcie sprawy 
zmarli z pośród pozwanych: H. N., pozostawiając jako 
spadkobierców nieletnie dzieci — P. i W. N„ w imieniu 
których działa współpozwany W. O., oraz M., wdowa 
po K. O. i nieletni F. O., których spadkobiercami są 
pozostałe przy życiu dzieci K. O., pozwano do sprawy, 
jak również nieletni N.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosów rzecznika powodów i rzecznika pozwanej M. O. 
(wdowy po K. O.), oraz wniosków prokuratora,

zważywszy,
że skarżący zarzucają przedewszystkiem, iż sąd ape

lacyjny, oddalając powództwo o uznanie dwóch aktów
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urzędowych, zdziałanych w d. 16 stycznia 1880 i d. 9 
września 1892, za ukryw ające darowiznę i nieszkodzące 
prawom powodów do spadku po W. O., miał na  wzglę
dzie, pomimo identyczności tych aktów, w stosunku do 
aktu  z 1880 upływ 30-letniego przedawnienia z art, 
2262 kc., a w stosunku do aktu  z 1892 upływ 10-letnie- 
go przedawnienia z art, 1304 kc., co stanowi sprzecz
ność w uzasadnieniu wyroku;

że wobec tego rozpoznaniu sądu najwyższego ulega 
przedewszystkiem pytanie, czy w sprawach o uznanie 
alrtów sprzedaży za ukryw ające darowiznę i wobec tego 
za nieszkodzące prawom koniecznych spadkobierców, 
może być przeciwstawiony zarzut upływu przedawnie
nia 10-letniego z art. 1304 kc.;

że z treści art. 1304 kc. wynika, iż stanowi on ter
min przedawnienia 10-letniego do skarg o nieważność 
lub zerwanie umów skutkiem  wad zezwolenia, albo skut
kiem pokrzywdzenia i w ustępie 3-c.im tegoż artykułu, 
określając od jakiego czasu przedawnienie biegnie 
względem bezwłasnowolnych i małoletnich (a w uchy
lonej obecnie końcowej części ust. 2 względem mężatek) 
przewiduje bezwłasnowolnych i nieletnich (względnie 
mężatki), którzy ak ty  zeznawali, co znaczy, że przepis 
art. ,1304 kc. dotyczy osób, wpływających do spornego 
aktu, a nie dotyczy osób trzecich, co potwierdza rów
nież umieszczenie tego artykułu  w oddziale VII, działu 
V, księgi II kodeksu cywilnego, dotyczącym skarg o nie
ważność i zerwanie umów, a nie w osobnym tytule, sta
nowiącym wogóle o przedawnieniach;

że przepis art. 1304 kc. ma za podstawę domniema
nie potwierdzenia umowy, mogącej być unieważnioną 
w skutek wad jej właściwych, jeżeli kontrahent, który 
mógłby wystąpić z powództwem o nieważność lub zer
wanie takiej umowy, nie uczynił tego w przeciągu 10 
lat, z czego wypływa w konsekwencji, iż na przedawnie
nie 10-letnie z art. 1304 kc. można powoływać się tylko 
przeciwko osobie, k tó ra  by ła  kontrahentem  w akcie, al
bowiem domniemalne potwierdzenie, na lctórem opiera 
się ten rodzaj przedawnienia, może nastąpić tylko ze 
strony osoby, biorącej udział w akcie ( L a u r e n t ,  
„Principes de droit civil franęais" t. 19, § 25; B a u d r  y- 
L a ć a n t i n e r i e ,  „Precis de droit civil franęais", wyd. 
4, t. 2, § 1168, ntr. 825, wyr. IX Dtp. Sen. nr. 11 z 1857);

że, wobec tego pytanie powyższe winno być roz
strzygnięte w tym sensie, że w sprawie o uznanie aktu 
sprzedaży za ukryw ający darowiznę i nieszkodzący p ra 
wom koniecznych spadkobierców sprzedawcy, może być 
tylko podnoszony zarzut upływu przedaw nienia 30-let
niego z art. 2262 kc., przedawnienie zaś z art. 1304 kc. 
do sporów tego rodzaju zastosowania nie ma:

że przechodząc od powyższej ogólnej zasady do wy
roku w sprawie niniejszej, okazuje się, iż akcja  dzieci 
M. R. polega na żądaniu uznania obu aktów, guaestio- 
nis za pozorne, a nie za nieważne z przyczyny wad im 
właściwych i przytem  powodowie w ystępują w poszuki
waniu zastrzeżonej na rzecz ich m atki obowiązkowej 
części spadku po W. O., który  miał w aktach owych 
przekroczyć na niekorzyść powodów część rozrządzalną, 
t. j. spadkobiercy R. zgłaszają roszczenie, wynikające 
z ich własnych praw, a nie w ystępują w charakterze
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reprezentantów praw spadkodawcy, nie może przeto 
mieć zastosowania do nich przepis art. 130,4 kc.;

że sąd apelacyjny uzasadnił zastosowanie przepisu 
art. 1304 kc. do ak tu  z 1892 tem, iż M. R. uczestniczyła 
w tym  akcie i nie czyniła żadnych zarzutów przeciwko 
aktowi, przeto i powodowie, jako jej spadkobiercy, 
ak tu  tego kwestjonować nie mogą;

że jednak pogląd ten sądu apelacyjnego jest bezza
sadny, skoro bowiem roszczenie powodów jest oparte 
nie na żądaniu unieważnienia ak tu  z powodu wady ze
zwolenia, albo z racji pokrzywdzenia, a z ty tu łu  jego 
pozorności i powodowie w ystępują w poszukiwaniu 
swych własnych praw, nie zaś w charakterze przedsta
wicieli praw  spadkodawcy, to przedawnienie z art. 
1304 kc. nie może mieć zastosowania do spraw y ni
niejszej z mocy samego figurowania R. w tym akcie, 
który oprócz tranzakcji sprzedaży części osady J . O., 
obejmował również pokwitowanie przez R. z odbioru 
długu rb. 100, przypadającego jej od W. O., wniosek 
przeto sądu apelacyjnego o wygaśnięciu praw  spadko
bierców R. do skarżenia ak tu  z 1892 z racji upływu 10- 
k tn iego  przedawnienia dlatego tylko, że R. w akcie 
tym uczestniczyła, bez bliższego uzasadnienia tego wnio
sku został powzięty z obrazą przepisu art. 1304 kc.;

że następnie co się tyczy aktu  z 16 stycznia 1880, 
skarżący upa tru ją  obrazę art. 718, 724, 745, 966, 2229. 
2240 i 2262 kc. w tem, iż sąd apelacyjny liczy bieg 
30-letniego przedawnienia z art. 2262 kc. od daty  aktu, 
gdy, zdaniem skarżących, bieg przedawnienia rozpoczął 
się dopiero ze zgonem spadkodawcy — W. O.; zachodzi 
więc potrzeba rozstrzygnięcia drugiego pytania: od ja 
kiej daty  rozpoczyna się bieg przedawnienia 30-letnie
go z art. 2262 kc. przy skargach o uznanie aktów sprze
daży za pozorne i nieszkodzące prawom koniecznych 
spadkobierców;

że, prawo spadkobiercy koniecznego do w ystąpienia 
o redukcję szczodrobliwości do części rozrządzalnej, 
oraz o uznanie w tym  celu aktów sprzedaży za pozorne, 
ukryw ające darowiznę i nieszkodzące prawom spadko
bierców, powstaje dopiero z otwarciem spadku (art. 920 
w związku z art. 913 kc.), za życia zaś spadkodawcy 
prawo takie jeszcze nie istnieje; przeto przeciwstawie
nie ze strony posiadacza zarzutu przedawnienia rów
nież nie może uprzedzać pow stania takiego dopiero 
ewentualnego praw a (art. 2257 kc.) w myśl zasady, iż 
,,actioni non natae non praescribitur ( L a u r  e n  t, „Prin- 
cipes de droit civil franęais" t. 32, §§ 34 i 35, B a u d r y- 
L a c a n t i n e r i e  et  T i s s i e r  „Traite theoriąue et 
p ratiąue de droit civil“ — §§ 380 i 410):

że wobec tego wniosek sądu apelacyjnego, iż bieg 
30-letniego przedawnienia w sprawach spadkobierców 
koniecznych o uznanie ak tu  sprzedaży za pozorny, ukry
w ający darowiznę i nieszkodzący prawom powodów do 
spadku rozpoczął się od daty zeznania ak tu  z 16 stycz
nia 1880, został powzięty z obrazą art. 920 i 2257 kc.;

że z powodu uchybień powyższych wyrok sądu ape
lacyjnego nie może być utrzym any w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu apelacyj
nego w W arszawie z 24 stycznia 1919 z powodu obrazy 
art. 2257, 1304, 920 kc. u c h y l a  i sprawę temuż sądo

wi do ponownego rozpoznania w innym składzie sę
dziów p r z e k a z u j e.

2.

Lokator, który nie podnajął części swego mieszkania, 
lecz ustąpił swe prawa do najmu części mieszkania oso
bie trzeciej, nie ma prawa żądać je j eksmisji.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 14 grud
nia 1922, C. 754/22.

M. A. wystąpił 18 września 1921 przed sąd pokoju 
lX-go okręgu w W arszawie o wyrugowanie pozwanego 
W. G. z 3-ch pokojów z mieszkania powoda przy ul. 
Natolińskiej nr. 8, odnajętych pozwanemu w 1920, a to 
na podstawie, że pozwany nie dopuszcza powoda i jego 
żony do korzystania z wody i niezbędnych ubikacji, 
a nadto dlatego, że pozwany i jego żona kilkakrotnie 
uderzyli drzwiami żonę powoda.

Sąd pokoju wyrokiem z 4 listopada 1921 powódz
two A. oddalił, a sąd okręgowy w Warszawie, z apela
cji powoda, wyrok sądu I-ej instancji zatwierdził.

W k a s a c ji . powód wnosi o uchylenie wyroku sądu 
okręgowego z powodu obrazy: a) art. 1709, 1717 i 1719 
kc. araz art, 129 upc., b) art. 129 i 142 pc. i c) art. 10) 
lit. c) ust. o ochr. lok. z 18 grudnia 1920 oraz art, 129 
i 142 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosów rzecznika stron i wniosków podprokuratora,

zważywszy,
1) że, ustaliwszy na podstawie treści, zawartej po

między stronam i w d. 10 sierpnia 1920 'umowy, W związ
ku z innemi okolicznościami sprawy, iż powód nie 
podnajął, lecz odstąpił pozwanemu ze swego mieszka
nia 2 pokoje z kuchnią, sąd I-ej instancji przyszedł do 
wniosku, że powód zasadniczo nie jest uprawniony do 
żądania eksmisji pozwanego;

2) że, podzielając pogląd powyższy, sąd okręgowy 
przytacza nadto w uzasadnieniu swego w yroku: a) że 
powód nie zastrzegł sobie w .umowie cesji praw a prze
chodzenia przez odstąpione pozwanemu ubikacje, wobec 
czego pozwany miał prawo zamknąć drzwi, łączące po- 
mienione ubikacje z pokojem powoda, i b) że niestoso
wne zachowanie się żony pozwanego względem siostry 
powoda, mogłoby dać podstawę tylko do skargi karnej;

3) że w rozróżnieniu, jakie sąd czyni pomiędzy pod- 
najmem, a cesją najm u, skarżący dopatruje się obrazy 
art. 1709, 1717 i 1719 kc. oraz art. 129 upc. zarzucając, 
że sąd okręgowy nadaje rzekomo cesji najm u skutki 
umowy rzeczowej;

4) że jednak zarzut ten jest bezzasadny, wyrok bo
wiem sądu okręgowego do takiego wniosku bynaj
mniej nie upoważnia; słuszny natom iast jest pogląd są
dów obu instancji, że, odstąpiwszy, a nie podnająwszy 
pozwanemu część swego mieszkania, powód nie może 
domagać się eksmisji pozwanego, odstąpienie bowiem 
przez lokatora swych praw  z mocy najm u osobie trze 
ciej (cesja najmu) nie stwarza pomiędzy kontrahenta
mi stosunku najm u, jak -to ma miejsce przy podnajmie, 
nie może więc ten, kto swe praw ą z umowy najm u oso
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bie trzeciej zcedował, domagać się następnie rozwiąza
nia umowy najm u;

5) że przeto, gdy ustalenie sądów obu instancji, że 
powód zcedował, a nie podnajął pozwanemu ubikacje 
ąuaestionis, jako oparte na faktycznych okolicznościach 
sprawy, sprawdzeniu w postępowaniu kasacyjnem  nie 
ulega, i gdy wyprowadzony z tego ustalenia wniosek 
sądu okręgowego, iż powód nie jest uprawniony do żą
dania eksmisji pozwanego, jest w myśl przytoczonych 
wyżej wywodów prawidłowy, to dalsze dodatkowe 
przesłanki sądu okręgowego nie m ają decydującego 
w sprawie znaczenia;

6) że, wobec tego, zarówno zarzut obrazy art. 129 
i 142 upc., dotyczący wniosku sądu okręgowego, iż po
zwany miał praw o zamknąć drzwi, łączące jego część 
m ieszkania z pokojem powoda, jako też zarzut obrazy 
tychże przepisów w związku z art. 10 ust. o ochr. lok., 
dotyczący wniosku, iż zachowanie się żony pozwanego 
mogłoby dać podstawę tylko do skargi w drodze k a r
nej nie w ym agają rozważenia.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną M. A. 
o d d a l a .

3 .
Sprzedaż domu na rozbiórką, jest sprzedażą rzeczy 

ruchomej; może więc być dokonana za aktem  pryw at
nym , a w ynikłe  z niej spory o ile nie przekraczają przed
miotowej właściwości sądów pokoju, podlegają ich ju 
rysdykcji.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 20 listo
pada 1922, C. 604/22.

F. M. wystąpił przed sąd pokoju w Tyszowcach 
przeciwko M. L. o eksmisję pozwanego z domu powoda 
we wsi Czernino, w yjaśniając, że dom ten pozwany na
był 11 grudnia 1919 od zarządu dóbr państwowych na 
rozbiórkę, że następnie sprzedał go 18 kw ietnia 1920 
powodowi z warunkiem, iż pozwany zajmować będzie 
w tym domu mieszkanie do 18 kw ietnia 1921, że pomi
mo nadejścia tego term inu pozwany nie chce opuścić do
mu, k tóry  powód ma rozebrać i przenieść na  kolonję, 
nabytą od Rządu.

Sąd pokoju, wyrokiem z 22 czerwca 1921 powództwo 
uwzględnił, a sąd okręgowy w Zamościu w apelacji po
zwanego wyrokiem z 17 grudnia 1921 wyrok sądu po
koju zatwierdził.

W skardze kasacyjnej pozwany żąda uchylenia wy
roku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 518 kc., 
art. 241 ustaw y notar., art. 79, 1011 i 129 upc. oraz art. 
2 przep, przech. do upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora,

zważywszy,
że obrazę art. 518 kc. skarżący upatru je  w uznaniu 

przez sąd okręgowy sprzedaży domu na rozbiórkę za 
sprzedaż przedmiotu ruchomego, podczas gdy, zdaniem 
skarżącego, ma ona znaczenie sprzedaży nieruchomości;

że jednak zarzut ten jest niesłuszny, albowiem sprze
daż domu na rozbiórkę jest właściwie sprzedażą mate-

rjałów, pochodzących z rozbiórki, i jako taka  jest sprze
dażą rzeczy ruchomej, a żądanie, połączone z w ykona
niem takiej umowy, jest natu ry  osobistej, a nie rzeczo
wej;

że wobec tego upadają również zarzuty obrazy przez 
sąd okręgowy art. -241 ust. not., art. 79 i 1011 upc. i art. 
2 przep. przech. do upc., gdyż, wbrew twierdzeniu skar
żącego, umowa sporna mogła być zaw arta za aktem  nie- 
urzędowym i być dowodzoną przez zeznania świadków, 
a w ynikła z niej sprawa niniejsza nie przekracza właści
wości sądów pokoju;

że nie może być też uwzględniony i zarzut obrazy 
art. 129 upc., polegający, wedle osnowy skargi kasa
cyjnej, na niewłaściwem ustaleniu przez sąd, iż dom 
sprzedany został M. na rozbiórkę, i na odmowie zbada
nia świadków skarżącego, mogących stwierdzić, iż 
tranzakcja sprzedaży nie była ostatecznie zaw arta — 
albowiem ustalenie faktu sprzedaży domu na rozbiórkę 
sąd oparł na przyznaniu skarżącego w sądzie pokoju 
o kupnie przezeń domu od Zarządu dóbr państwowych 
na rozbiórkę, z czego sąd miał zasadę do wyprowadze
nia wniosku, że i skarżący nie mógł sprzedać inaczej 
tegoż domu M., jak  na rozbiórkę, a co się tyczy bada
nia świadków, to skarżący żądał zbadania w sądzie po
koju świadka S. i W., a w sądzie okręgowym — W. i G. 
Sąd okręgowy zbadał tych dwóch' ostatnich i ustalił, 
że świadkowie ci nie potwierdzili okoliczności, jakoby 
umowa sprzedaży nie doszła do skutku, wobec czego sąd 
mógł nie badać świadków S. i W., powołanych celem 
stwierdzenia tej samej okoliczności, gdyż sąd na zasa
dzie art. 811 upc. może nie dopuścić do przeprowadza
nia nowych dowodów, jeżeli uważa, iż dowody, przez 
tęż stronę złożone, dostatecznie sprawę w yjaśniają.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną M. L. 
o d d a l a .

4 .
Powództwo o zw rot rzeczy zastawionej nie służy  

dłużnikowi przed calkowitem  uiszczeniem długu.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 21 paź
dziernika 1922, C. 228/22.

Zważywszy:
że sąd pokoju IV okręgu m. st. W arszawy wyrokiem 

z 2 czerwca 1921 oddalił powództwo W. przeciwko H. 
L. C. o zwrot zastawionych u niej dwóch kołder p lu
szowych, ewentualnie o zasądzenie 20.000 mk. jako nie- 
udowodnione, nie dopuściwszy na mocy art. 2074 kc. 
oraz 1011 upc. badanie świadków na fakt umowy za
stawu;

że sąd okręgowy w Warszawie, z apelacji W., wyro
kiem z 23 listopada 1921 wyrok sądu pokoju w osta
tecznym jego wyniku zatwierdził, ale nie z przytoczo
nego w nim motywu, gdyż uznał, że art. 2074 kc. wy
maga formy piśmiennej zastawu jedynie dla zachowania 
przywileju na rzeczy oddanej w zastaw, lecz z racji, iż, 
w myśl art. 2082 kc. dłużnik nie ma praw a żądać zwrotu 
zastawu przed uiszczeniem dłużnej sumy, a W. długu nie 
uiścił;

że w kasacji W, żąda uchylenia wyroku z 2-ch po
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wodów: 1) mylnej wykładni art. 2082 kc., k tóry  nie za
brania, jak  tego żądał powód, w ystąpienia o zwrot za
stawu z w arunkiem  jednoczesnej zapłaty  długu, i 2) 
obrazy art. 82, 129, 142 i 339 upc, z powodu wszczęcia 
kw estji nieuiszczenia długu przez sąd okręgowy bez 
powoływania się na  tę okoliczność pozwanej;

że jednak oba zarzuty skarżącego są bezzasadne:
1) sąd bowiem, m ając do rozstrzygnięcia, czy dane 

roszczenia powodowo, oparte na pewnym stosunku praw 
nym, dają się podciągnąć pod odpowiedni przepis prawa, 
ma nie tylko prawo, ale i obowiązek zanalizować wszyst
kie w arunki, jakich dany przepis wymaga, do zastoso
wania go w sprawie; do zbadania więc wszechstronnego, 
a więc i poruszenia z urzędu kwestji, czy powód speł
nił wszystkie Warunki, wymagane do zastosowania, jak  
tego żądał powód w danej sprawie, przepisów o zasta
wie ruchomym, sąd był nietylko w zupełności upraw nio
ny, ale i obowiązany;

2) przepis art. 2082 kc. jest ścisły i kategoryczny, 
wobec czego z samej na tu ry  stosunku zastawu, m ające
go całkowicie zabezpieczać wierzycielowi całą jego n a 
leżność, wypływać musi, iż powództwo o zwrot nie słu
ży dłużnikowi przed całkowitem uiszczeniem długu; gdy 
więc ocena słuszności żądań powodowych, z zasad ogól
nych winna być rozważana względnie do chwili ich 
wytoczenia, to i w danym przypadku, skoro przed w y
toczeniem powództwa W. nietylko długu nie uiścił, lecz 
nawet nie udowodnił chęci, oraz możności uiszczenia, 
sąd okręgowy słusznie i bez obrazy powołanych przez 
skarżącego przepisów praw a, oświadczenie jego, uczy
nione dopiero na ostatniem posiedzeniu sądowem II in
stancji w formie uzupełnienia, a właściwie zmiany p ier
wotnego żądania, uznał za spóźnione, a w ten sposób 
i wymagane przez art. 2082 kc. w arunki za niedopeł
nione.

Z tych więc zasad, uznając zaskarżony w yrok za 
pozbawiony zarzucanych mu wad, sąd najw yższy skar
gę kasacyjną o d d a l a .

5 .
Sekw estrator sądowy nie może wydawać przed roz

strzygnięciem  sporu żadnej ze stron płodów rzeczy za- 
sekiuestrowanej, o ile nie nastąpi co do tego wydania  
zgoda w szystkich  zainteresowanych.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 6 listo
pada 1922, C. 256/22.

Sąd okręgowy decyzją z 27 sierpnia 1920, celem za
bezpieczenia powództwa Stefanji K. przeciwko S. K. 
o dział, zarządził sekw estr folwarków „W idzew“ i „Pe- 
tażnia“ i sekwestratorem  zamianował C. S.

Stefan K. wytoczył 22 stycznia 1921 powództwo 
przeciwko pomienionemu sekw estratorow i S. o zobowią
zanie go do w ydania z rzeczonych folwarków powodo
wi, jako współwłaścicielowi tychże dóbr, siedmiu korcy 
zboża i trzydziestu korcy kartofli.

Sąd pokoju w Pabjanicach wyrokiem z 23 lutego 
1921 powództwo to uwzględnił, a sąd okręgowy

w Łodzi z apelacji pozwanego wyrokiem z 17 m aja 1921 
w yrok ten zatwierdził.

W skardze kasacyjnej rzecznik pozwanego zarzuca 
sądowi okręgowemu obrazę art. 1956— 1961 kc. 81, 129 
i 142 upc.

Po w ysłuchaniu spraw ozdania sędziego-referenta, 
i wniosków podprokuratora, 

zważywszy,
że w myśl art. 1527 i 1533 upc. zabezpieczenie po

wództwa drogą sekw estru dokonywa się trybem, prze
pisanym w art. 1961— 1963 kc., a  zatem stosunki, w y
pływ ające z sekw estru winny być regulowane w myśl 
rzeczonych przepisów kodeksowych;

że, jak  w ynika z treści art. 1963 kc., sekwestr sądo
wy nakłada na sekw estratora wszelkie zobowiązania, 
wynikające z sekw estru umownego, stw arza więc stę- 
sunek praw ny, między sekwestratorem  z jednej strony, 
a osobami spór wiodącemi, z drugiej, charakter zaś tego 
stosunku w yrażony jest w art. 1956 kc.;

że według tego ostatniego przepisu sekw estrator obo
wiązany jest zwrócić rzecz powierzoną po ukończonym 
sporze temu, komu ona przysądzoną zostanie, winien 
więc ją  do tego czasu zachować i nie ma obowiązku ani 
praw a w ydania jej jednej albo drugiej stronie, chybaby 
obopólna zgoda stron co do tego nastąpiła, albo odpo
wiednie zarządzenie, wydane było przez sąd, przed k tó
rym się toczy powództwo, zabezpieczone sekwestrem;

że z na tu ry  swojej sekwestr ma na celu zapobieże
nie, aby z powodu posiadania przedm iotu sporu przez 
jedną ze stron, procesujących się, doznała uszczerbku 
strona druga, której w wyniku procesu przedm iot ten 
może być przysądzony;

że stosuje się to nietylko do samej substancji pod
danej sekwestrowi nieruchomości, lecz również do 
wszelkich z niej przychodów, gdyż, dopiero po roz
strzygnięciu sporu, będzie ustalone, komu ma przypaść 
nieruchomość, ponieważ zaś przychody należą do tego, 
do kogo należy nieruchomość (art. 546 kc.), więc i przy
chody te, o ile sąd inaczej nie rozporządzi (art. 548 
i nast. kc.), winny być przez sekw estratora tejże oso
bie oddane:

że przed rozstrzygnięciem sporu żadna ze stron nie 
ma praw a domagać się od sekw estratora udzielenia czę
ści płodów, gdyż wówczas sekw estrator wyszedłby ze 
swojej roli dozorcy powierzonego mienia, a musiałby 
decydować, której ze stron i w jakiej ilości płody należy 
wydawać co wcale nie jest zadaniem sekw estratora: 

że, o ileby strona w toku procesu chciała korzystać 
z płodów poddanej sekwestrowi nieruchomości; a nie uzy
skała na to zgody strony drugiej, to w ynikły na tern tle 
spór, jako dotyczący zakresu zabezpieczenia powództwa, 
może rozstrzygnąć (na żądanie strony) tylko sąd, k tóry  
rozpoznaje powództwo, sekwestrem zabezpieczone, 
w istocie bowiem bedzie to  spór co do rozciągłości za
bezpieczenia (art, 590 i nast. upc,):

że w sprawie niniejszej sad okręgowy zobowiązał s e 
kw estratora do w ydania stronie zboża i kartofli bez wzglę
du na to, że zgoda strony drugiej nie nastąp iła  i nie było 
odpowiedniego zarządzenia sądu, przed którym  toczy 
się powództwo, zabezpieczone sekwestrem, a zatem do



puścił się sąd obrazy art. 1956 w związku z art. 1963 
kc., w skutek czego zaskarżony wyrok nie może być 
utrzym any w mocy.

Z tycli zasad, uw ażając za zbędne roztrząsanie dal
szych zarzutów skargi kasacyjnej, sąd najwyższy wyrok 
sądu okręgowego w Łodzi z 17 m aja 1921 z powodu 
obrazy art. 1963 i 1956 kc. u c h y l a .

C 5-7

to.
Pobieranie za użyicah\ość sprzętów domowych w y

nagrodzenia, przewyższającego normę, oznaczoną w art. 
Li ust. 3 ustaw y z 18 grudnia 1920 o ochronie lokatorów, 
samo przez się nie może bezwzględnie skutkow ać na
stępstw , przewidzianych w art. 10 ust. 3 p. c) tejże usta
wy, lecz do sądu należy ustalenie w każdym  poszcze
gólnym przypadku, czy wynagrodzenie, pobierane przez 
lokatora, z  uwagi przytem  na stopniowe zużycie uży
wanych sprzętów, jest istotnie nadmierne w porówna
niu z placonem przez niego komornem i powinno być 
poczytane za ważną przyczynę do wyrzeczenia eksmisji.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 6 wrze
śnia 1923, C. 194/23'.

W powództwie, wytoczonem przed sąd pokoju IX 
okr. m. W arszawy, 11. W. żądał usunięcia pozwanej M. 
L. wraz ze wszystkimi sublokatoram i z mieszkania, 
zajmowanego w jego domu przy ul. Czerniakowskiej 
nr. 181 w Warszawie, na tej zasadzie, iż pozwana po
biera od sublokatorów nadmiernie wysokie komorne.

Sąd pokoju wyrokiem z 7 czerwca 1922 powództwo
11. W. oddalił, jednakże sąd okręgowy w W arszawie 
z apelacji powoda wyrok sądu pokoju w d. 12 paździer
nika tegoż roku uchylił i powództwo uwzględnił.

W skardze kasacyjnej pełnomocnik M. L. żąda uchy
lenia w yroku sądu ouręgowego, zarzucając obrazę art. 
81 i 129 upc. oraz przepisów ustaw y o ochronie lo
katorów.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosów rzeczników stron, oraz wniosków prokuratora,

zważywszy,
że sąd pokoju wyrok swój, oddalający powództwo

H. W., oparł na zeznaniu powołanego przez powoda 
świadka Z., dotyczącem wysokości wynagrodzenia, p ła
conego nietylko za podnajem  lokalu, lecz i za używal
ność sprzętów;

że powyższe zeznanie świadka Z. sąd okręgowy przy 
wyrokowaniu całkowicie pominął, rozważał natom iast 
oświadczenie w tym  przedmiocie pozwanej, rzekomo 
przez nią złożone w pierwszej instancji, które jednak 
w protokule posiedzenia sądu pokoju nie figuruje; n a 
stępnie zaś oświadczenie to uznał za niewiarogodne, i tą 
drogą doszedł do wniosku o pobieraniu przez pozwaną 
nadm iernie wysokiego od podnajemców komornego; że 
nierozwążenie jednego w sprawie dowodu, na którym  
oparty  został uchylony wyrok pierwszej instancji i wy
rokowanie na mocy okoliczności, w sprawie nie ujaw nio
nych, stanowi pogwałcenie art. 129 i 142 upc. zwłaszcza, 
że fak t pobierania za używalność sprzętów domowych 
wynagrodzenia, przewyższającego normę, oznaczoną

w ust. 3, art. 6 ustaw y o ochronie lokat, z 18 grudnia 
1920, sam przez się me może bezwzględnie skutkować 
następstw, przewidzianych w p. e) ust. 3, art. 10 tejże 
ustawy, lecz do sądu należy ustalenie w każdym  po
szczególnym przypadku, czy wynagrodzenie, pobierane 
przez lokatora, z uwagi przytem  na stopniowe zużycie 
używanych sprzętów, jest istotnie nadmierne w porów
naniu z placonem przez niego komornem i winno być 
poczytane za ważną przyczynę do wyrzeczenia eksmisji.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okręgowego 
w W arszawie z 12 października 1922 z powodu obrazy 
art. 129 i 142 upc. u c h y l a  i sprawę temuż sądowi 
do ponownego rozpoznania w innym składzie sędziów 
p r z e k a z u j e .
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7.
1. Zaofiarowanie należy wykonać w ten sposób, że

by wierzyciel miał możność otrzymać jednorazowo cala 
swoją należność z  rąk czyniącego je urzędnika.

2. Nieważność zaofiarowania wystarcza w myśl art. 
2087 kc. do oddalenia powództwa zastawcy o zwrot od
danej w zastaw nieruchomości.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 4 paź
dziernika 1923, C. 258/22.

Zważywszy:
że wyrokiem z 28 października 1920 sąd okręgowy 

w Łomży oddalił powództwo W. G. przeciwko A. i K. 
małżonkom G. :  1) o uznanie za ważne i dobre zaofia
rowania i zaznaczenia kw oty mk. 6998 fen. 40, przypa
dającej pozwanym na mocy ak tu  z 13 czerwca 1906, 
zawartego przez nich z A. G. i W. S., 2) o uznanie, że 
termin przywiązanego na mocy tegoż aktu  do pomie
cionej należności zastawu nieruchomości „Zembrzyce 
Króle A“ upłynął, ak t zaś zastawu został rozwiązany 
i 3) o wyrugowanie pozwanych z tejże nieruchomości 
i wprowadzenia w jej posiadania powoda, jako właści
ciela;

że sąd apelacyjny w W arszawie z apelacji powoda 
w d. 28 października 1921 w yrok sądu okręgowego za
twierdził z założenia: a) że w wykazie hipotecznym 
dóbr „Zembrzyce Króle A“ nie jest ujawnione prawo 
własności powoda, na którem  opiera on swoje roszcze
nia, a które nabył poza hipoteką od A. G., i że pozwana 
G.  w 1919 nabyła niepodzielną część zastawionego ma
jątku, należącą poprzednio do W. S., a zatem przed ure
gulowaniem ty tu łu  własności w trybie postępowania 
hipotecznego i przed określeniem w drodze działów kon
kretnej części dóbr, należącej do powoda, rugowanie 
pozwanych i oddanie powodowi m ajątku nastąpić nie 
może, i b) że zaofiarowanie sumy 6.998 mk. 40 fen. nie 
jest dobre i ważne, ponieważ do tej sumy powód wli
cza zdeponowaną wcześniej w kasie sądowej kwotę mk. 
4557 fen. 60, której zaofiarowanie i zaznaczenie p ra
womocnym wyrokiem sądowym, zapadłym przed wyto
czeniem spraw y niniejszej, uznane było za nieważne;

że w skardze kasacyjnej rzecznik powoda zarzuca 
obrazę art. 1257 i 1258 kc., z których treścią, zda
niem skarżącego, nie zgadzają się wywody sądu ape
lacyjnego, co do zaofiarowania, oraz obrazę art. 1165



i 2088 kc., k tórą  upatruje w pominięciu bez rozważenia 
faktu, iż powód nabył praw a do m ajątku „Zembrzyce 
Króle A“ na mocy aktu  urzędowego od A. G„ uznawa
nego przez pozwanych za właściciela; 

zważywszy następnie:
że dla skuteczności zaofiarowania i zaznaczenia p ra 

wo, poza innemi warunkami, wymaga, aby zaofiarowa
nie było rzeczywiste (art. 1257 kc.), i aby obejmowało 
całkowitą sumę wymagalną (p. 3, art. 1258 kc.), czyli 
żąda, aby wierzyciel, którego dłużnik chce spłacić, był ■ 
postawiony w takiej sytuacji, iżby miał możność otrzy
mać jednorazowo całą swoją należność z rąk  czyniącego 
zaofiarowanie urzędnika;

że' z przytoczonych w zaskarżonym wyroku ustaleń 
wynika, iż zaofiarowanie, przedmiotem sporu będące, 
wymaganiom tym  nie czyni zadość, a zatem wniosek 
sądu apelacyjnego co do nieważności tego zaofiarowa
nia nie sprzeciwia się przepisom prawa, i, wbrew mnie
maniu skarżącego, nie obraża ani art. 1257 ani 1258 kc.;

że rozstrzygnięcie w sensie przeczącym kw estji wa
żności zaofiarowania w ystarczało do oddalenia całego 
powództwa, gdyż wobec nieuiszczenia długu powód 
w myśl art. 2087 kc., jako dłużnik, nie był uprawniony 
do żądania zwrotu zastawu, skoro więc to pytanie sąd 
apelacyjny rozstrzygnął trafnie, wyrok należy uznać 
za w ydany zgodnie z prawem, dalsze przeto zarzuty 
skargi kasacyjnej, jako dotyczące kw estji w tym sta
nie rzeczy nie m ających decydującego znaczenia, roz
ważania nie wymagają.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną W. G. 
o d d a l a .
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8.
1. Podstawą stosunku prawnego pomiędzy w ypusz

czającym  i biorącym w  najem jest i pod rządem ustaw y
0 ochronie lokatorów umowa, która z mocy art. 1122
1 1742 kc. nie ulega rozwiązaniu przez sam fa k t śmierci 
jednej lub drugiej strony.

Jednakże ty lko  ci spadkobiercy biorącego w najem, 
którzy  za życia spadkodawcy stanowili łączne z nim  
ognisko domowe, czyli w jego osobie pozostawali pod 
opieką ustaw y o ochronie lokatorów, nie tracą tego pra
wa w sku tek  śmierci spadkodawcy, i ty lko  w stosunku  
do nich pow inny być stosowane ograniczenia w ypusz
czającego w najem, przewidziane w art. 10 rzeczonej 
ustaw y.1

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 4 paź
dziernika 1923, C. 238/23.

Zważywszy:
że- sąd okręgowy w W arszawie, orzekając w 2-ej in

stancji, powództwo G. S. przeciwko S. A. o wyrugowa
nie z m ieszkania w domu powoda, oparte na twierdze
niu, iż pozwana zajm uje ten lokal bez żadnego tytułu, 
wyrokiem z 2 października 1923 oddalił, wychodząc 
z założenia, że sporne mieszkanie zajmowała obecnie 
nieżyjąca W. G., wszystkie zaś jej prawa, a w ich licz-

i Por. OSP. II. 477..

bie praw a do lokalu w drodze spadkobrania przeszły 
do pozwanej, k tóra  przeto ma dostateczny tytuł, jako 
sukcesorka G., do korzystania w charakterze lokatorki 
z pomienionego mieszkania i że wobec przepisu art. 
1742 kc. nie m ają żadnego znaczenia ani wzgląd, dla 
którego pozwana zamieszkała u spadkodawczyni za jej 
życia, ani fakt posiadania przez pozwaną innego mie
szkania;

że w skardze kasacyjnej rzecznik powoda żąda uchy
lenia wyroku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 
1742, 1108 i 1709 kc. oraz art. 368 i 369 upc.;

że mniemanie skarżącego, jakoby pod rządem usta
wy o ochronie lokatorów stosunki między właścicielem 
domu a lokatorem, regulowała tylko ustawa, i że wsku
tek tego nie może mieć zastosowania art. 1742 kc., nie 
jest słuszne, albowiem ustaw a o ochronie lokatorów 
z 18 grudnia 1920, ograniczając pod pewnemi względa
mi (co do term inu trw ania i ceny najm u) wypuszcza
jącego w najem, bynajmniej nie wyłącza zawierania 
umów, któremi określą się przedmiot najm u, termin obję
cia w ynajętego lokalu jak  i inne szczegóły, z najmem 
związane, nawet wyraźnie te umowy uznaje (art. 9, 
ust. 1), byleby nie wykraczały przeciwko zakazom usta
wowym, i skutki ich przewiduje, pozwala bowiem (ust. 
1, art. 10) na rozwiązanie najm u z winy lokatora, a w i
na może się wyrazić w niedotrzym aniu warunków 
umowy (art. 1184, 1728, 1729, 1741 kc.), podstawą więc 
zachodzącego między stronam i stosunku jest zawsze 
kontrakt, ustaw a zaś krępuje jedynie wolę wypuszcza
jącego w najem  odnośnie do pewnych punktów umowy; 
jeżeli przeto między wypuszczającym w najem, a lokato
rem istnieje stosunek umowny, to z mocy art. 1122 i 1742 
kc. stosunek ten nie ulega rozwiązaniu przez sam fakt 
śmierci jednej lub drugiej strony; spadkobiercy w tej 
samej mierze, co i spadkodawca są związani umową 
i mogą korzystać z praw, które z umowy wypływają;

że jednak rozwiązanie w sposób powyższy kwestji 
spadkobrania nie rozstrzyga jeszcze wyłaniającej się 
w tym stosunku prawnym  innej kwestji, a mianowicie, 
czy spadkobierca lokatora zawsze korzysta z ochrony 
lokatorów, z której korzystał spadkodawca;

że ustaw a o ochronie lokatorów, spowodowana nie
zwykłym brakiem  lokali, ma na celu zapewnienie loka
torom istniejącego stanu i zabezpieczenie ich przed ru
gowaniem, uzależnionem wyłącznie od woli wypuszcza
jącego w najem;

że ustaw a ta, o ile dotyczy mieszkali prywatnych, 
ochrania tylko faktyczny stan posiadania lokatorów i ich 
rodzin (art. 10), a nie ma bynajmniej na celu specjalnej 
ponad przepisy kodeksowe obrony osób, które w danym 
lokalu nie zamieszkiwały u spadkodawcy a które zgła
szają swe praw a do tego lokalu wyłącznie z tytułu 
spadkobrania po zmarłym lokatorze;

że przeto spadkobiercy, którzy za życia spadkodawcy 
stanowili łączne z nim ognisko domowe, czyli w jego 
osobie pozostawali pod opieką ustaw y o ochronie loka
torów nie tracą tego praw a w skutek śmierci spadko
dawcy i w stosunku do nich ograniczenia wypuszczają
cego w najem, przewidziane w art. 10 rzeczonej usta
wy, winny być stosowane ; natom iast niema żadnej pod
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staw y praw nej do stosowania tych ograniczeń w sto
sunku do sukcesora, którego jedyną legitym acją do lo
kalu  jest pokrewieństwo, dające prawo do spadkobra
nia po zmarłym lokatorze;

że zatem w każdym  poszczególnym przypadku sąd 
winien wyjaśnić czy i w jakim  charakterze spadkobier
ca, zgłaszający swe praw a do lokalu po swoim spadko
dawcy, zamieszkiwał u niego za jego życia, ewentualnie 
jak i jest zakres uprawnień, płynących z umowy najmu, 
przez spadkodawcę zawartej, i stosownie do wyników 
badania spór rozstrzygnąć;

że w sprawie niniejszej sąd okręgowy to zasadnicze 
pytanie, aczkolwiek było ono podnoszone przez strony 
w toku postępowania, uznał za nie m ające istotnego 
znaczenia i w skutek tego pozostawił je bez rozważenia;

że wobec tego sąd najwyższy jest pozbawiony możno
ści sprawdzenia, czy właściwie zastosowane zostały prze
pisy ustaw y o ochronie lokatorów i art. 1742 kc., należy 
więc zaskarżony wyrok, jako nie odpow iadający wyma
ganiom art. 142 upc. uchylić.

Z tych zasad sąd najw yższy w yrok sądu okręgowego 
w W arszawie z 2 października 1922 z powodu obrazy 
art. 129 i 142 upc. u c h y l a  i sprawę temuż sądowi do 
ponownego osądzenia w innym składzie sędziów p r z e 
k a z u j  e.
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9 .
1. W  sprawie o wyrugowanie, mającej za podstawę  

umowę najmu, najemca nie może zarzucać, że w ypusz
czający w najem nie jest właścicielem rzeczy najętej.

2. Najem placu na skład cementu nie podpada pod 
przepisy ustaw y o ochronie lokatorów nawet, gdy znaj
dują się na nim zabudowania.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 20 paź
dziernika 1923, C. 399/23.

Sąd okręgowy w W arszawie 24 listopada 1922 za
twierdził w yrok sądu pokoju, nakazujący na żądanie 
firmy „G. A. M.“ usunięcie Ch. G. i  S. H. z placu przy 
ul. Aleje Jerozolimskie nr. 91 w W arszawie, przytacza
jąc, jako  uzasadnienie, iż plac ten zajm ują pozwani 
z mocy zawartej z powodową firmą umowy najm u, k tó 
rej termin upłynął, i w czasie właściwym wezwani zo
stali do opróżnienia placu, zarzut więc pozwanych, iż 
właścicielami tegoż są osoby fizyczne, będące posiada
czami firm y „G. A. M.“, nie ma znaczenia; prócz tego 
pozwanych nie broni ustaw a o ochronie lokatorów, gdyż 
przedmiotem najm u był plac pusty, przeznaczony przez 
pozwanych na skład cementu, wobec czego nie ulega 
uwzględnieniu żądanie pozwanych badania świadków 
i dokonania wizji dla stwierdzenia, iż ha placu znaj
dują się zabudowania.

W skardze kasacyjnej pozwani zarzucają obrazę art. 
544 kc. art. 1 ust. o ochr. lok. i art. 142, 589 upc. 
z powodu nakazania przez sąd okręgowy eksmisji ze 
spornego placu na żądanie firmy powodowej, k tó ra  nie 
jest w łaścicielką tego placu, i niezastosowania ustaw y 
o ochronie lokatorów, choć strony faktycznie m iały na 
względzie korzystanie przez najemcę nietylko z placu, 
lecz i z będących na nim zabudowań.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosów rzeczników stron i wniosków prokuratora,

zważywszy,
1) że podstawą powództwa firmy „G. A. M.“ jest 

nie prawo własności do spornego placu, lecz zaw arta 
przez nią, według ustaleń zaskarżonego wyroku, umo
wa najm u tego placu pozwanym, z której płyną zobo
wiązania stron natu ry  osobistej, i dlatego rzeczona 
firma, chociaż nie właścicielka placu, m iała prawo żądać 
usunięcia z niego najem cy po upływie term inu najm u, 
a pozwani nie m ają praw a kwestjonować legitym acji 
firmy do wytoczenia powództwa o eksmisję, skoro sami 
z firm ą tą  umowę najm u zawarli, uznając ją  za upraw 
nioną do zawarcia umowy;

2) że, jak  stwierdza również merytorycznie sąd okrę
gowy, przedmiotem najm u był wyłącznie plac, przezna
czony przez pozwanych na skład cementu, i z tego wzglę
du tenże sąd wnioskował zasadnie i zgodnie z treścią 
i duchem ustaw y o ochronie lokatorów, mającej na 
względzie jedynie części mieszkalnych domów i będącej 
prawem wyjątkowem, iż najem  ten pod przepisy rzeczo
nej ustaw y nie podpada naw et gdyby na najętym  placu 
znajdowały się zabudowania;

3) że przeto zaskarżony w yrok zarzuconych mu uchy
bień przepisom praw a nie zawiera i winien być zacho
wany w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną Ch.
G. i S. H. o d d a l a .

»  1 3 .

1. Uzupełnienie udziału spadkowego pokrzywdzonego  
spadkobiercy (art. 891 kc.), oblicza się na podstawie 
oszacowania przedmiotów spadkow ych według ich war
tości w  chwili działu.

2. Dla ocenienia, czy zaszło pokrzyw dzenie w akcie 
działu, dokonanego za życia przez wstępnego, szacuje 
się m ajątek spadkotuy podług luartości w chwili otwarcia 
spadku przy uwzględnieniu stanu w dacie działu.

3. Pozwany w  sprawie o zerwanie z powodu pokrzyw 
dzenia działu, dokonanego przez wstępnego, może ko 
rzystać z dobrodziejstwa art. 891 kc., przyczem  w yrów 
nanie szkody pokrzywdzonego spadkobiercy obliczać 
należy na podstawie wartości przedmiotów spadkow ych  
w tym  samym czasie, który był w zięty pod uwagę przy  
rozstrzyganiu kw estji, czy zachodzi pokrzywdzenie, t. j. 
w czasie otwarcia spadku.

4. Suma przypadająca spadkobiercy dla wyrównania  
jego udziału, obliczona w rublach pełnowartościowych, 
nie może być przerachowana na m arki w edług kursu u- 
rzędowego, lecz powinien być ustalony je j równoważnik 
w chwili wyrokowania.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 20 wrze
śnia 1923, C. 1271/22.

P. M. vel D. (syn zmarłej z D., A. M.) i K. Ż. 
9 czerwca 1920 w ystąpili przed sąd pokoju w Starym 
Zamościu przeciwko rodzeństwu M. D., J . D., M. W., 
Z. G. i E. T. o zerwanie działu i wyrównanie schedy 
spadkowej, dokonanego przez śp. dziadka P. M. (zmarł 
19 m aja 1915) i ojca pozostałych sukcesorów — P. D.
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za aktem  rejentalnym  z 19 września 1918, 1. 2237, k tó
rego mocą P. D. podarow ał swoją osadę włościańską 
synowi M. D. pod obowiązkiem spłaty  pozostałych suk
cesorów.

Sąd pokoju po przeprowadzeniu przez biegłych osza
cowania wartości m ajątku spadkowego w chwili doko
nania działu i po ustaleniu ustawowego pokrzywdzenia 
(więcej niż o V4 część) wyrokiem z 17-—22 listopada 
1920 zasądził od M. D. n a  rzecz pozostałych sukcesorów 
wyrównawcze spłaty, a  sąd okręgowy w Zamościu, na 
skutek apelacji K. Ż. i P. M., ustaliwszy uprzednio, iz 
wartość m ajątku spadkowego w chwili otw arcia spad
ku (w 1916) nie była większą od jego wartości (1500 rb.) 
w chwili sporządzenia przez darczyńcę ak tu  działowego 
(1913), sprostował wyrok pierwszej instancji o tyle, iż 
podwyższył wartość m ajątku  spadkowego w chwili 
otw arcia spadku, zgodnie z oświadczeniem rzecznika M.
D., do sumy 150.000 mk. i w tym  stosunku podniósł 
również opłaty wyrównawcze od M. D. na rzecz pozosta
łych sukcesorów, a w tej liczbie i na rzecz K. Ż. kwoty 
m arek polskich 21.429 fen. 50.

W kasacji rzecznik K. Ż. żąda uchylenia wyroku 
z powodu obrazy art. 891, 1079 kc. oraz art. 142 upc., 
której miał się dopuścić sąd okręgowy przez oureślenie 
wartości m asy spadkowej w chwili otw arcia spadku, 
nie zaś w chwili działu sądowego, skutkiem  czego zo
stała pogwałcona zasada równości sched spadkowych.

Po w ysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosu obrońcy M. D. i wniosków prokuratora,

zważywszy,
1) że sąd okręgowy, jak  w ynika z treści wyroku, 

ustalił, iż wartość spadku w chwili jego otw arcia była 
ta  sama (1500 rb.) co w chwili działu, i że przeto osza
cowanie, przyjęte przez sąd pokoju, może być podstawą 
w yrokowania; jednakże sąd okręgowy nie zatwierdził 
w yroku pierwszej instancji, a podwyższył spłaty ze 
względu, iż M. D. zgodził się na  podwyższenie szacunku 
m ajątku spadkowego do sumy 150.000 mk.;

2) że artykuł 891 kc. przewiduje przypadek, gdy 
spraw a została wytoczona o zerwanie działu, dokonane
go przez współspadkobierców po otwarciu spadku; po
nieważ pytanie co do tego, czy zaszło pokrzywdzenie, 
rozstrzyga się na podstawie oszacowania przedmiotów 
spadkowych podług ich wartości w chwili działu (art. 
890 kc.), należy wywnioskować, że i uzupełnienie 
udziału spadkowego pokrzywdzonego dziedzica powin
no być obliczone według tego samego oszacowania;

3) że gdy chodzi o uznanie z mocy art. 1079 kc. 
działu dokonanego przez wstępnego, za zerwany, sza
cuje się m ajątek podług w artości w chwili otwarcia spad
ku przy uwzględnieniu jego stanu w chwili działu (Zbiór 
orzeczeń sądu najwyższego nr. 10/1918); stosując tu taj 
analogicznie postanowienie art. §91 kc. należy przyjść 
do wniosku, że wyrównanie schedy spadkowej pokrzyw 
dzonego spadkobiercy powinno być obliczone na pod
stawie wartości przedmiotów spadkowych w tym  samym 
czasie, k tóry  był wzięty pod uwagę przy decydowaniu 
kwestji, czy zachodzi pokrzywdzenie, to jest w czasie 
otw arcia spadku;

4) że przeto twierdzenie skargi kasacyjnej, iż masa
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spadkowa ulegała oszacowaniu nie w chwili otwarcia 
spadku, a w chwili rozprawy sądowej, na uwzględnie
nie nie zasługuje;

5) że niemniej jednak wyrok sądu okręgowego w czę
ści dotyczącej K. Ż., k tóra  założyła kasację, ostać się 
nie może z powodu obrazy art. 142 upc., polegającej na 
tern, iż sąd okręgowy nie mógł, jak  słusznie twierdzi 
skarżący, poprzestać na dowolnem oświadczeniu Al. 11. 
co do podwyższenia wartości masy spadkowej do sumy
150.000 mk., lecz powinien był ustalić równoważnik 
w chwili wyrokowania tych sum, które według oblicze
nia, dokonanego przez sąd pokoju w pełnowartościo
wych rublach, przypadałby spadkobiercom dla wyrów
nania ich sched. Przerachowanie tych sum przez sąd 
pokoju na m arki według kursu  urzędowego, gwałci za
sadę równości sched działu spadkowego; sąd najw yż
szy już miał sposobność' kilkakrotnie wyjaśniać, że sądy 
wyrokujące nie mogą nie brać pod uwagę dewaluacji 
m arki (orzeczenie z 29 lipca 1921 w sprawie I. C. 105/21 
i z 1 lutego 1922 w sprawie I. C. 210/21).

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okręgowego 
w Zamościu z 10— 17 lutego 1922 w części dotyczącej 
K. Ż. z powodu obrazy art. 142 upc. u c h y l a  i sprawę 
temuż sądowi do ponownego w uchylonej części rozpo
znania w innym składzie sędziów p r z e k a z u j e .

11.
Art. 10 ust. 3 p. c) ustaw y z 18 grudnia 1920 o ochro

nie lokatorów ma na wzglądzie nie tylko  zabezpieczenie 
przyzwoitego utrzym ania lokalu, lecz do tyczy wogóle 
nienależytego zachowania się biorącego w najem. W yzy- 
wające zachowanie się lokatora i znieważanie przezeń 
wypuszczającego w najem, stanowi ważną przyczynę, 
rozwiązania najmu.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 20 paź
dziernika 1923, C. 381/23.

Zważywszy:
że na niepłacenie przez powoda wynagrodzenia za 

pełnienie obowiązków stróża, skarżący pow ołują się po 
raz pierwszy w skardze kasacyjnej, wobec czego okolicz
ność ta, jako przyczyna uspraw iedliw iająca zaprzesta
nie przez K. w ykonywania funkcji stróża, nie może być 
przedmiotem rozważań sądu najwyższego; ustalenie zaś, 
czy przyjęcie obowiązków stróża stanowiło oddzielną 
umowę czy też było jednym z warunków najm u mieszka
nia, należy do meritum sprawy; sąd uznał, iż pozwani 
zajmowali mieszkanie nie tyle, jako lokatorzy, ile jako 
stróże i że obowiązków tych należycie nie spełniali, miał 
więc zasadę do wyrzeczenia ich eksmisji; zarzut, iż ty l
ko pozwany zawarł umowę najm u usług, nie ma dla 
sprawy istotnego znaczenia, gdyż eksmisja pozwanego, 
jako głowy rodziny, dotyczyłaby w każdym razie i po
zwanej, naw et gdyby ta  ostatnia do żadnych usług obo
wiązaną nie była;

że mylne jest twierdzenie skarżących, jakoby art. 10 
ust. 3 pc. ustaw y o ochronie lokatorów miał na wzglę
dzie tylko zabezpieczenie przyzwoitego utrzym ania lo
kalu; przepis ten dotyczy wogóle nienależytego zacho
wania się biorącego w najem  i dlatego sąd okręgowy,



ustaliwszy na zasadzie wyroków sądowych, iż K. znie
ważał Z., zniesławiał go i zachowywał się wyzywająco, 
miał zasadę do uznania, na podstawie powołanego prze
pisu, okoliczności tych za powód do eksmisji;

że wreszcie okoliczność, jakoby powód nie zawiado
mił zawczasu skarżących, jaką  należność za świadcze
nia uiścić m ają i jakoby z tej właśnie przyczyny nastą
piła zaległość komornego, nie była powoływana przez 
nich w instancjach m erytorycznych i dlatego zarzut, iż 
sąd okręgowy okoliczności tej nie wziął pod uwagę, 
również nie może być uwzględniony.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną S. i Ch. 
K. o d d a l a .

12.
Domniemanie szczodrobliwości, ustanowione art. 918 

kc., może być obalone dowodem przeciwnym.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 6 wrze
śnia 1923, C. 1279/22.'

J . W. i M. G. wystąpili 2 lipca 1918 przed sąd okrę
gowy w Kielcach z powództwem przeciwko A. Ch. oso
biście i jako głównej opiekunce nieletnich M., K. i S. W., 
w yjaśniając w skardze powodowej, iż za aktem  urzędo
wym z 26 listopada 1906 zmarły ich ojciec S. W. sprze
dał należącą doń połowę osady włościańskiej we wsi 
Prandocin, pow iatu Miechowskiego, przestrzeni 8 mor
gów 103U4 p rę ta  nieżyjącemu już również synowi swe
mu P. W., mężowi i ojcu pozwanych. Ponieważ, zdaniem 
powodów, S. W. aktem  powyższym obdarował F. W. 
z krzyw dą pozostałych swych dzieci, J. W. i M. G. żą
dali uznania powyższego ak tu  za ukryw ający darowiznę 
oraz za nieszkodzący ich prawom  spadku po S. W.

Sąd okręgowy wyrokiem z 31 października 1918 po
wództwo J. W. i M. G. oddalił, natom iast sąd apela
cyjny w Lublinie, ustaliwszy, iż ak t z 26 listopada 1906 
zeznany został zarówno na rzecz F. W., jak  i żony jego
A., obecnie zamężnej O., w yrok sądu okręgowego zmie
nił, a  mianowicie uwzględnił powództwo odnośnie do 
niepodzielnej części połowy osady, zbytej mocą rze
czonego ak tu  przez A. W. z drugiego małżeństwa O., 
powództwo oddalił.

W skardze kasacyjnej pozwani żądają uchylenia 
w yroku sądu apelacyjnego, zarzucając obrazę art, 918 
i 1352 kc., 339, 711, 571 p. 4 i 576 p. 2 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosu obrońcy powodów oraz wniosków prokuratora,

zważywszy,
że obrazę p. 4, art. 571 upc. skarżący upatru ją  w tern, 

iż powodowie nie udowodnili pochodzenia swego od
S. W., albowiem według mniemania skarżących, złożo
ne w tym względzie dowody są niew ystarczające;

że zarzutu tego uznać za słuszny nie można: po
zwani istotnie w ytykali w sądzie apelacyjnym  brak do
wodu śmierci S. W. oraz dowodów, stw ierdzających, iż 
powodowie są dziećmi tegoż S. W., na skutek tego za
rzutu powodowie złożyli do spraw y odnośne dowody, 
których pozwani nie kw estjon owali, nie mogą zatem 
w postępowaniu kasacyjnem  podnieść zarzutów, doty
czących tychże dowodów;
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że zarówno niesłuszny jest zarzut obrazy art. 576 
upc.;

że natom iast słusznie pozwani zarzucają obrazę art. 
918 kc., wprawdzie przyjęta przez sąd apelacyjny za
sada, iż domniemanie z art. 918 kc. nie ‘dopuszcza do
wodu przeciwnego, ma za sobą wielu zwolenników 
wśród kom entatorów kodeksu cywilnego Francuskiego, 
jednakże poglądu tego podzielić nie można, albowiem 
prawo (art. 1352 kc.) w jednym  tylko w ypadku nie do
puszcza żadnego dowodu przeciwko domniemaniu z p ra 
wa, a mianowicie w wypadku, gdy na zasadzie takiego 
domniemania prawo uznaje pewien ak t za nieważny 
lub odmawia skargi sądowej; tymczasem art. 918 kc. 
bynajmniej nie wyrzeka bezwzględnej nieważności ak 
tów, w nim wymienionych, a zmienia jedynie kw alifika
cję tycli aktów, odmawia im mianowicie charakteru 
aktów obciążłiwych, uznaje je  jednak za ak ty  pod ty tu 
łem darmym (por. L a u r e n t ,  t. 12, str. 120, P 1 a n i o 1, 
O darowiznach i testam entach, § 543, B a u d r y - L a -  
c a n t i n e r i e ,  t. X, str. 392 i 393);

że przeto, odmawiając pozwanym praw a powołania 
dowodów co do istotnego charakteru ak tu  z 26 listopa
da 1906 odnośnie do części osady, zbytej za tym  aktem
F. W., sąd apelacyjny dopuścił się obrazy art. 918 kc. 
oraz art. 711 upc., wobec czego zaskarżony wyrok ule
ga uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy w yrok sądu apelacyj
nego w Lublinie z 10 m arca 1922 z powodu obrazy 
art. 916 kc. i art. 711 upc. u c h y l a  i sprawę temuż są
dowi do ponownego rozpoznania w innym składzie sę
dziów p r z e k a z u j e .

y

13.
W yrok sądu polubownego, w ydany przez zespól sę

dziów polubownych, z których jeden w czasie wydania 
w yroku pozostawał pod kuratelą z  powodu choroby um y
słowej, jest bezskuteczny.1

Uchwała izby trzeciej sądu najwyższego z 8 listopada 
1922, R. 832/22.

Sąd powiatowy w Żółkwi wyrokiem z 23 stycznia 
1922, C. 342/21/8, uznał wyrok sądu polubownego z 6 
czerwca 1921 za nieważny i powodów nie obowiązujący, 
a to z następujących przyczyn: Na podstawie aktów ku- 
ratelarnych sądu powiatowego S. I. we Lwowie P. XXIX

Rozmaicie rozstrzyga się pytanie, jakie znaczenie ma 
orzeczenie wydane przez sędziego, który był umysłowo cho
rym. Jedni przyjmują, że jest bezwzględnie nieważnem 
(por. L ó f f l e r ,  Uber unheilbare Nichtigkeit in óster. Straf- 
verfahren, 1904, str. 23 i nast.), a więc i po formalnej pra
womocności pozbawione wszelkiej doniosłości, inni zaś 
bronią zapatrywania, że tylko podlega zaskarżeniu za po
mocą zwyczajnych środków prawnych, po prawomocności 
zaś winno być bezwarunkowo przestrzegane (por. Mi c h e l ,  
Absolute Nichtigkeit von Civil- und Strafurteilen im gel- 
tenden deutschen Processrecht, 1906, str. 54). Zdaniem na- 
szem orzeczenie pochodzące od sędz:eg’0 pozbawionego zmy
słów, winno być uznane za bezskuteczne nawet po formalnej 
prawomocnością jeżeli bowiem skargą nieważności uchylić 
można orzeczenie sędziego wyłączonego, to tem bardziej nie 
podobna utrzymać orzeczenia osoby, która nie zdawała sobie 
sprawy z doniosłości dokonanego aktu; przepisy o skar
dze nieważności należy zatem stosować w drodze analogji.
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160/13 ustala się, że uchwałą tegoż sądu z 7 listopada 
1913 1'. IV. lbu/13/5, zawieszono uau superarbrtrem
I. O. kuratelę z powodu choroby umysłowej. Ustala się 
również na podstawie orzeczenia znawców psychjatrów, 
że I. O. cierpi na ogłupienie umysłu z porażeniem po- 
stępującem  i że ta  choroba umysłowa, polegająca na 
głębszych organicznych zmianach mózgu, jest nieule
czalną, a  jedynym  wyjściem z niej jest zejście śmiertel
ne. Osoba, pozbawiona rozumu, nie jest zdatna do żad
nych czynności, a tern mniej do sprawowania czynności 
sędziowskiej. I. O. nie mógł zatem pełnić urzędu 
zwierzchnika sądu polubownego, a gdy mimo to brał 
udział w ferowaniu zaczepionego wyroku — zachodzi 
bezskuteczność tego wyroku po myśli § 595 ust. 3 pc., 
gdyż pod względem obsadzenia sądu polubownego zo
stało naruszone postanowienie prawne, w ykluczające 
osoby niewłasnowolne od sprawowania urzędu sędziow
skiego. Twierdzenie pozwanego, że zwierzchnik sądu po
lubownego I. O. jest zdrów umysłowo, zostało odparte 
wyżej wymienionymi aktam i kuratelarnym i. Sąd pomi
nął dowód zaofiarowany przez pozwanego na okolicz
ność, że I. O. jest zdrów umysłowo, albowiem pozwany 
nie złożył zaliczki dla znawców psychjatrów  na przepro
wadzenie tego dowodu, zaś przeprowadzenie dowodu 
ze znawców nie psychjatrów  sąd uznał wobec orzecze
nia znawców psychjatrów, złożonego w aktach kurate- 
lurnych, jako bezcelowe i niemiarodajne. Zresztą oso
ba, pozostająca pod kuratelą tak  długo jest niewłasno- 
wolna, dopóki kuratela  nie zostanie zniesiona bez wzglę
du na to, czy stan jej się polepszył i czy ustały przy
czyny, dla których zawieszono kuratelę. Ja k  w ykazują 
akty kuratelarne I. O. wniósł tenże względnie jego ku 
rator dopiero 25 listopada 1921 prośbę o zniesienie ku 
rateli, w chwili zatem ferowania wyroku t. j. 6. czerwca 
1921 r. pozostawał on jeszcze pod kuratelą i jako taki 
bez względu na jego stan umysłowy był on jako nie- 
własnowolny wykluczony od sprawowania czynności 
sędziowskiej. Wobec tego pominięto badanie dalszych 
zarzutów, jako zbyteczne i orzeczono w myśl żądania 
skargi jako uzasadnionego w ustawie.

wskutek czego orzeczenie sędziego pozbawionego zmysłów 
jest zaskarżalne tak w toku instancji, jak i po ukończeniu 
postępowania. O bezwzględnej nieważności nie ma jednak 
mowy, bo orzeczenie wygląda tak, jak gdyby było należyte, 
bezwzględną zaś nieważność przyjąć wypada jedynie wte
dy, gdy już na pierwszy rzut oka okazuje się bezskutecz
ność, jak np. pochodzi od osoby nie posiadającej władzy 
sędziowskiej, gdy dotyczy osoby nieistniejącej, gdy jest 
samo w sobie sprzeczne, gdy zasądza na świadczenie abso
lutnie niemożliwe i t. p.

To, co odnosi się do orzeczenia sądu państwowego, na
leży też przyjąć co do orzeczenia sędziego polubownego, 
takie orzeczenie więc może być zaskarżone i winno być 
uznane jako bezskuteczne, jeżeli osoba, która je wydała, 
pozbawioną była zmysłów; pytanie jednak, czy jest to do
puszczalne także po upływie kresu do zaskarżenia orzecze
nia polubownego oznaczonego. Na to odpowiedzieć należy 
twierdząco, bo niepodobna utrzymać orzeczenie osoby umy
słowo chorej; w ustawie brak wprawdzie przepisu, ale ogól
ne zasady przemawiają za tern, że obalenie orzeczenia po
winno się odbyć, gdy wyjdzie na jaw, że sędzia polubowny 
był pozbawiony zmysłów. W drodze podobieństwa prze
pisu § 530, 1. 7 pc. należy ten fakt uwzględnić i dopuścić 
skargę o bezskuteczność orzeczenia polubownego.

Sąd okręgowy jako odwoławczy we Lwowie zniósł 
wskutek apelacji pozwanego zaczepiony wyrok i pole
cił sądowi powiatowemu, by po prawomocności niniej
szej uchwały ponowną przeprowadził rozprawę i po
nowny wydał wyrok. Uzasadnienie. Jakkolw iek sąd od
woławczy podziela zdanie sędziego pierwszego, że oso
ba, pozbawiona rozumu nie może ważnie sprawować 
urzędu sędziego polubownego — jak  również nie jest 
słusznem zdanie apelanta, jakoby superarbiter nie był 
sędzią polubownym, to jednakowoż zdaniem sądu od
woławczego sam fakt, iż osoba powołana na sędziego 
polubow nego'znajduje się pod kuratelą z powodu nie
dołęstwa umysłowego, nie wyklucza go od sprawowa
nia tego urzędu — o ile on w chwili powołania go na 
sędziego polubownego był faktycznie zdrów na  umyśle. 
Niema bowiem przepisu ustawowego, któryby wykluczał 
osobę, znajdującą się pod kuratelą od sprawowania 
urzędu sędziego polubownego i w tej mierze nie za-' 
chodzi równomierna kw alifikacja na  sędziego państw o
wego, a polubownego. Było zatem rzeczą sędziego pierw
szego przeprowadzić ofiarowany przez pozwanego do
wód ze znawców na fakt, że ów superarbiter w chwili 
ferowania w yroku polubownego, był zupełnie zdrów na 
umyśle i w tej mierze rozpraw a jest niedokładna, gdyż 
sędzia pierwszy ani nie załatwił wniosku pozwanego 
na odroczenie czasokresu do złożenia zaliczki, ani też 
nie było uzasadnionem odmówienie wnioskowi na  po
wołanie znawców miejscowych, gdyż dopiero, gdyby się 
okazał wypadek skomplikowany, byłoby wskazanem 
powołanie znawców specjalistów. Z powodu powyższej 
niedokładności należało po myśli § 496 ust. 2 i 3 p. c. 
zaczepiony wyrok znieść, zastrzegając po myśli § 479 
pc. ponowną rozprawę aż po prawomocności niniej
szej uchwały.

Sąd najwyższy, uwzględniając rekurs powodów, 
zniósł zaczepioną uchwałę i zwrócił sprawę sądowi od
woławczemu z poleceniem, by z pominięciem podnie
sionej przeszkody, apelację załatwił.

Powody:
Nie można przyznać słuszności zapatryw aniu sądu

Dalej jednak iść nie można i przywiązywać należy wa
gę tylko do faktu, czy sędzia polubowny był umysłowo 
chorym, okoliczność zaś, że pozostawał pod kuratelą, na
leży uznać jako obojętną. Przepisów o kwalifikacji sę
dziów państwowych nie można stosować, bo sędziego polu
bownego wybierają sobie strony same, mogą więc nim 
ustanowić także osobę, która wykluczoną jest od sprawo
wania funkcji sędziego państwowego. Nic też nie stoi na 
przeszkodzie ustanowieniu sędzią polubownym osoby, która 
np. z powodu marnotrawstwa pozostaje pod kuratelą (ina
czej H a n a u s e k ,  Schiedsvertrag und Schiedsgericht, 1914, 
str. 14, uw. 31); taka osoba nie może zaciągać zobowiązań, 
ale zdolną jest do dokonania aktów prawnych, a zwłaszcza 
do składania oświadczeń, które tylko dla innych osób mogą 
być doniosłe, może więc być np. pełnomocnikiem. Pozosta
jący pod kuratelą może zatem przyjąć urząd sędziego po
lubownego i z receptum arbitri jest odpowiedzialnym, bo 
chodzi o czynność w pierwszym rzędzie niemajątkową, 
chociaż w następstwie dojść może do odpowiedzialności 
majątkowej. Ze względu na to uważamy orzeczenie sądu 
najwyższego jako mylne, a jako trafne orzeczenie sądu od
woławczego, które kładzie nacisk tylko na to, czy sędzia po
lubowny w chwili wydania orzeczenia był zupełnie zdrów 
na umyśle. Prof. Br. M. Allerhand.
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odwoławczego, że osoba zostająca pod kuratelą z po
wodu niedołęstwa umysłowego może sprawować urząd 
sędziego polubownego, o ileby wykazano, że osoba ta  
w chwili powołania jej na sędziego polubownego lub 
w chwili ferowania przez nią wyroku polubownego była 
zupełnie zdrowa na umyśle. § 1391 uc. stanowi, że prze
pisy o umowie, przez k tórą ustanaw iają strony sędziego 
polubownego dla rozsądzenia praw  spornych, zawarte 
są w ustawie sądowej. Z tego wynika, że do umowy na 
sąd polubowny stosują się przepisy praw a publicznego, 
nie zaś prywatnego. Ponieważ wedle przepisów o ustroju 
sądownictwa sędzią nie może zostać osoba, pozostająca 
formalnie pod kuratelą z powodu choroby umysłowej, 
przeto w analogicznem zastosowaniu tej zasady nie jest 
zdolną do pełnienia funkcji sędziego polubownego osoba, 
k tóra w chwili powołania jej na sędziego polubownego, 
zostawała formalnie pod kuratelą z powodu choroby 
umysłowej i to bez względu na twierdzenie, że osoba 
ta w owej chwili względnie w chwili ferowania wyroku 
faktycznie była już zdrową na umyśle. Stojąc na od- 
miennem stanowisku, wprowadziłoby się do orzecznic
twa polubownego czynnik zamieszania i niepewności, 
nie licujący z powagą samej instytucji i społecznie szko
dliwy. Z tych zasad okazuje się zaczepiona uchwala 
nietrafną i dlatego należało rekurs uwzględnić.

14.
Zapis na sąd polubowny bezskuteczny z powodu, 

iż jedna osoba nie podpisała go, jest w całości pozba
wiony m ocy prawnej, jeżeli stosunek prawny, który  pod
lega orzecznictwu sądu polubownego ty lko  j e d n o l i -  
c i e może być ustalonyd

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 14 sierpnia 
1923, Rw. 2287/22.

Sąd najwyższy zatw ierdzając wyrok sądu odwoław
czego, orzekł w motywach, co następuje:

Ponieważ zostało ustalone, że powódka nie podpi
sała zapisu na sąd polubowny, ani przez umieszczenie 
swego podpisu ani ręcznego znaku, słusznie orzeczono 
bezskuteczność Wyroku sądu polubownego, wydanego

1 Zapis na sąd polubowny, jest zdaniem niektórych 
umową materjalno-prawną, inni zaś przyznają mu także cha.- 
rakter procesowy. Ze stanowiska pierwszego należy do nie
go stosować przepis § 878 uc. W razie, gdy się okazuje 
nieważnym odnośnie do jednej z kilku osób, które go pod
pisały, wskutek czego odnośnie do innych winien być utrzy
many w mocy, chyba, że z niego wypływa, iż jednej części' 
nie można oddzielić od innych; temu zapatrywaniu daje 
też wyraz sąd najwyższy w powyższem orzeczeniu i zazna
cza, że zapis jest pozbawionym mocy ze względu na to, iż 
stosunek prawny poddany orzecznictwu sądu polubownego 
tylko jednolicie może być ustalony.

Zdaniem naszem zapatrywanie to nie jest słuszne. Je
żeli uwzględnimy, że zapis na sąd polubowny ma na celu 
wywołać skutki procesowe, to dojdziemy do wniosku, że 
w całości jest nieważnym z chwilą, gdy odnośnie do jednej 
osoby okazuje się pozbawionym skuteczności; niepodobna 
bowiem dopuścić do tego, aby ten sam proces odnośnie do 
niektórych osób załatwił sąd polubowny, a odnośnie do in
nych sąd państwowy. Taki podział judykatury jest nieod
powiedni i niepodobna przyjąć, by był możliwy, gdy za

na podstawie takiego zapisu i to odnośnie do obojga 
powodów; z natury  bowiem stosunku prawnego, jak i wy
rokiem sądu polubownego miał być ustalony, jest wi
doczna jednolitość interesu dla obojga powodów. Ocena 
sprawy przez sąd odwoławczy jest trafna, tak, że wy
starczy odesłać pozwanego do pobudek zaskarżonego 
wyroku, nie odpartych wywodami rewizji, które zresztą 
powołują się w przeważnej swej treści na wywody 
apelacji.

Na -wywody rewizji zauważa się jeszcze, że tw ier
dzenie, iz strony wyraźnie postanowiły sporządzenie 
i podpisanie w sądzie zapisu na sąd polubowny, jest 
nowością.

Ponieważ okoliczności, wśród jakich sporządzono za
pis na sąd polubowny, zostały dostatecznie wyjaśnione, 
nie zachodziła potrzeba słuchania jeszcze jako świadka 
sędziego, k tóry  prowadził rozprawę, ani ponaw iania do
wodów przez innego sędziego, czego pozwany niczem 
nie uzasadnia; dlatego przeprowadzenie lub niepono- 
wienie tych dowodów, nie przedstawia wadliwości po
stępowania, zwłaszcza, że pozwany nie staw iał takiego 
wniosku w postępowaniu w pierwszej instancji.

15.
Odrzucenie spadku, choćby nastąpiło na rzecz innej 

osoby, nie wymaga form y aktu notarjalnego. Oświad
czenie złożone być może w sądzie powiatowym nie ty l
ko ustnie, lecz i pisemnie podaniem do tegoż wniesio- 
nem.1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 marca 
- 1923, R. 27/23.

Po śmierci ojca, córka zrzekła się spadku na rzecz 
swoich braci oświadczeniem w formie pisemnej, wnie- 
sionem do sądu powiatowego. Oświadczenie to nastąpiło 
w zamian za zapłatę pewnej kwoty. Po upływie pewne
go czasu wniosła córka oświadczenie do spadku, tw ier
dząc, że bezskutecznem jest jej zrzeczenie się spadku. 
Sąd spadkowy nie przyjął oświadczenia tego do wia
domości, sąd rekursow y natom iast zmieniając uchwałę 
sądu spadkowego uznał, że zrzeczenie się spadku jest

pisem objęto kilka osób interesowanych; nie jest wykluczo
ne, że ani powód, ani też żaden z pozwanych nie poddaliby 
się sądowi polubownemu, gdyby przypuszczali, że co do 
jednej osoby kompromis jest pozbawionym mocy prawnej. 
Wobec tego do umów, mających na celu spowodowanie 
pewnej sytuacji procesowej, nie można stosować zasady: 
utile per inutile non nitiatur, lecz przeciwnie zasadę, że 
umowa w całości jest nieważną, chociaż przyczyna niewa- 
żności dotyczy jednej tylko osoby. Tak więc wynik, do 
jakiego w powyższej sprawie dochodzimy, nie jest in
nym, niż w orzeczeniu sądu najwyższego: uzasadnienie 
jednak jest inne, bo nawet wtedy przyjęlibyśmy całkowitą 
nieważność zapisu, gdyby orzeczenie co do jednego z po
zwanych mogło być inne, niż co do innych.

Prof. Tir. M. Allerhand.

1 I. Sąd rekursowy uznaje zrzeczenie się spadku, jako 
pozbawione znaczenia. Z tem zapatrywaniem trudno się po
godzić, bo do ważności odrzucenia przypadłego spadku nie 
jest wymagana żadna formalność, w szczególności nie jest 
potrzebną forma aktu notarjalnego lub sądownego. Forma
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nieważne dla braku formy notarjalnej lub sądowej, bo 
dokonane zostało na rzecz braci, zaczem zawiera w so
bie odstąpienie spadku, oprócz tego nie odpowiada zrze
czenie się przepisowi § 116 pat. niesp.

Sąd najwyższy przywrócił do mocy praw nej uchwalę 
sądu pierwszej instancji.

16.
W  razie dw ukrotnej sprzedaży nieruchomości, pierw

szy nabywca może skutecznie w ystąpić przeciw dru

giemu nabywcy, działającemu w zlej wierze, choćby 
tenże uzyskał przeniesienie tabularne>

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 10 lipca 
1923, Rw. 2444/22.

Sąd najwyższy, jako sąd rewizyjny w sporze o od
danie w posiadanie 1/10 części realności objętej prot, 
nr. 195, 965 i 966 gm. Chyżne zpn. w skutek rewizji po
zwanych od w yroku sądu okręgowego w Nowym Sączu 
jako sądu odwoławczego z 19 czerwca 1922, 1. cz. Bc.

taka wymaganą jest według trzeciej noweli do austr. usta
wy cywilnej dla pewnych umów spadku dotyczących, jak 
dla umowy zrzeczenia się spadku zawartej ze spadkodawcą 
za tegoż życia (§ 551 uc.), dalej dla umowy o przeniesienie 
spadku już przypadłego (§ 1278 uc.). Z tych jednak przepi
sów nie wynika, aby i w innych przypadkach, w których 
osoba wyzbywa się spadku, potrzebną była forma notarjal- 
na lub sądowa. W szczególności zaznaczyć to wypada od
nośnie do odrzucenia przypadłego spadku, a więc do oświad
czenia złożonego po śmierci spadkodawcy, że takie oświad
czenie jest jednostronnem, bo złożonem zostaje wobec są
du; do ważności tego oświadczenia nie jest więc potrzebne 
zachowanie pewnej formy. Że zaś odrzucenie spadku nie 
może być stawiane na równi z zrzeczeniem się tegoż, to nie 
powinno ulegać wątpliwości, ustawa odróżnia bowiem oby
dwa przypadki i w §§ 233, 805, 1008 uc. wymienia wyraźnie 
odrzucenie przypadłego .spadku, przeciwstawia je zatem 
zrzeczeniu się, które polega na umowie zawartej ze spad
kodawcą za tegoż życia. Podczas gdy więc zrzeczenie się 
jest tylko wtedy ważne, gdy doszło do skutku na podstawie 
umowy, to odrzucenie spadku jest aktem jednostronnym, 
opierającym się na oświadczeniu tego, komu spadek przy
padł, a postaci rzeczy nie zmienia w niczem okoliczność, 
że wskutek odrzucenia spadku innym osobom przypadają 
pewne korzyści, te korzyści bowiem są tylko następstwem 
nieprzyjęcia spadku i przypaść mają nietylko w razie wy
raźnego odrzucenia, lecz także wtedy, gdy powołany do 
spadku do tegoż wcale się nie oświadczy. Z tego powodu 
nie można też uważać odrzucenia spadku za pozbycie się 
spadku i nie można wymagaćj aby przepisy formalne dla 
tegoż ustanowione miały być stosowane do odrzucenia, a 
przyjąć to wypada nawet wtedy, gdy zrzeczenie odbywa się 
na rzecz pewnej osoby, której spadek przypaść musi bez 
względu na to, czy ją  wymieniono jako tę, na rzecz któ
rej następuje odrzucenie. Jeżeliby bowiem odrzucenie spad
ku ograniczało się tylko do tego oświadczenia i nie zawie
rało żadnej wzmianki o osobie, której wskutek zrzeczenia 
spadek ma przypaść, to niewątpliwie należałoby jej przy
znać dziedzictwo; postaci rzeczy nie zmienia fakt, że tę 
osobę, i bez tego do spadku powołaną, wymieniono jako 
uprawnioną, dodatek bowiem zbędny nie zmienia natury 

. rzeczy. Tak więc odrzucenie spadku jest zawsze aktem je
dnostronnym i nigdy nie może być uważane za umowę 
o przeniesienie spadku, zaczem też dla jego ważności nie 
jest konieczną forma sądowa lub notarjalna, wymagana dla 
aktów dwustronnych, powodujących utratę spadku. Na tern 
stanowisku stać należy nawet wtedy, gdy odrzucenie spadku 
wyprzedzone jest umową między tym, który spadek odrzu
ca, a tym, komu tenże wskutek tego przypada, bo w postę
powaniu spadkowem miarodajnem jest wyłącznie i jedynie 
oświadczenie wobec sądu złożone, a obojętnym jest motyw, 
dla którego osoba spadku nie przyjmuje.

II. Sąd rekursowy powołuje się także na przepis § 116 
pat. niesp. i z tego wnosi, że odrzucenie spadku jest bez
skuteczne. Na to podnieść należy, że w postępowaniu nie- 
spornem nie jest przyjętą zasada ustności i bezpośrednio
ść', lecz zasada pisemności, co wynika już choćby z § 115 
pat. niesp. Nie przemawia przeciw temu przepis § 116 pat. 
niesp. stanowiący, że w sądzie powiatowym interesowanych 
należy ustnie przesłuchać co do przyjęcia lub odrzucenia 
spadku, przepis ten bowiem nie stanowi wymogu ustności, 
lecz wprowadza tylko ułatwienie dla stron, któreby zresztą

musiały oświadczenie do spadku wnieść na piśmie. Z tego 
wynika, że powołany do spadku może w miejsce ustnego 
oświadczenia do protokołu wnieść oświadczenie pisemne, 
a tego nie można uważać jako bezskuteczne, takie oświad
czenie wskazuje bowiem tyłko na to, że strona nie zamyśla 
korzystać z ułatwienia, jakie jej ustawa przyznaje.

Jedynym motywem, dla którego możnaby usprawiedli
wić ustne przesłuchanie, byłaby konieczność zwrócenia uwa
gi strony na skutki oświadczenia do spadku; z tego atoli 
wynika, że pisemne oświadczenie jest według ustawy nie
tylko wystarczające, lecz, że daje większe gwarancje, niż 
ustne, bo pisma nie układa sama strona, lecz zazwyczaj 
prawnik, a ten jest obeznany z przepisami dotyczącymi 
i niewątpliwie stronę należycie pouczy o skutkach przywią
zanych do tego, co w piśmie będzie oświadczonem. O ile 
zresztą idzie o odrzucenie spadku, pouczenie co do skutków 
tegoż nie jest potrzebne, bo według § 116 pat. niesp. sędzia 
ma stronę pouczyć tylko o tern, jaką., ma doniosłość bezwa
runkowe, a jaką warunkowe oświadczenie do spadku, nie 
ma zaś w ustawie żadnego przepisu co rlo •pouczenia w lcwe- 
stji odrzucenia spadku, co jest zrozumiale, jeżeli się uwzglę
dni, że nieprzyjęcie spadku nie pociąga za sobą żadnej od
powiedzialności.

Mylność zapatrywania, jakiemu daje wyraz sąd rekur- 
sowy, wynika też z treści ustawy, ta bowiem powiada, że 
z regułv przyjęcie lub odrzucenie spadku powinno się od
być ustnie, z czego niewątpliwie wynika, że co do tego, czy 
strona spadek przyjmuje i czy go przyjmuje bezwarunko
wo, czy też warunkowo, sąd powiatowy może albo sam 
przesłuchać strony lub za pośrednictwem innego sądu, że 
jednak może też polecić stronie, aby na piśmie złożyła swo
je oświadczenie; wybór jednej lub też drugiej formy, zawi
sły jest od swobodnego uznania sądu i jakości sprawy oraz 
stosunku osób interesowanych, nie jest bowiem wykluczone, 
że sprawa jest tego rodzaju, iż pisemne oświadczenie strony 
prowadzi raczej do celu, niż przesłuchanie jej w sądzie. 
Strona sama może więc bez wezwania sądowego wnieść 
oświadczenie pisemne, że spadek przyjmuje lub go odrzuca, 
w tym bowiem przypadku zrzeka się tylko korzyści, jakie 
dla niej wypływają z tego, iż wprost przed sądem składa 
oświadczenie.

III. Odrzucenie spadku nie może być więcej _ cofnięte, 
co wynika z przepisu § 806 uc.; to przyjmuje ogólnie lite
ratura i judykatura, odrzucenie spadku bowiem nadaje już 
pewne prawa innym osobom i dlatego winno być uwzględ
nione w postępowaniu spadkowem. Nieodwołalność odrzu
cenia spadku wypływa też z natury rzeczy, stanowi bo
wiem negatywne przyjęcie spadku; jeżeli więc to ostatnie 
nie może być odwołane, lecz wiąże bezwarunkowo oświad
czającego, to tak samo wiąże go oświadczenie, iż spadku 
nie przyjmuje.

Prof. Dr. M. Allerhand.

1 W orzeczeniu powyższem (zgodnem z orzeczeniem ple- 
narnem OSP. I. 26) chodzi o grunta, położone na Orawie. 
Ponieważ nabycie nastąpiło przed dniem rozszerzenia usta
wodawstwa austrjackiego na Spiż i Orawę, należałoby sto
sować prawo węgierskie, sąd najwyższy jednak powołuje 
przepisy prawa austrjackiego. Z tego powodu jednak nie 
można czynić żadnego zarzutu sądowi najwyższemu, bo na 
Węgrzech, gdzie brak dotychczas skodyfikowanego prawa 
cywilnego, stosowano prawo austrjackie w drodze prawa



111. 228/22/4, którym  na odwołanie pozwanych zatw ier
dzono wyrok sądu powiatowego w Czarnym Dunajcu 
z 11 kwietnia 1922, 1. cz. C. 295/21/1, powziął na po
siedzeniu niejawnem następującą uchwałę:

Uwzględniając rewizję znosi się oba niższosądowe 
wyroki i sprawę zwraca się sądowi powiatowemu celem 
przeprowadzenia ponownej' rozpraw y i wydania, wy
roku przy uwzględnieniu kosztów wyższych instancji, 
jako dalszych kosztów sporu.

Uzasadnienie:
Zarzuconym w rewizji przyczynom rewizyjnym z 1. 

2 i 4, § 503 pc. nie można odmówić słuszności.
Rewidujący ofiarowali tak w postępowaniu w pierw

szej instancji jak  i w instancji odwoławczej dowód ze 
świadków na treść umowy, zawartej w r. 1902 z poprzed
niczką powódki tudzież na okoliczność, że powódka, 
zawierając w r. 1920 z poprzedniczką swą kontrakt 
kupna-sprzedaży co do spornej realności, m iała o tern 
wiadomość, że poprzedniczka jej sprzedała już poprzód 
tę samą realność wtórpozwanej. Sądy niższe dowody te 
pominęły.

Okoliczności jednak, na które dowody powyższe ofia
rowane zostały, są dla spraw y istotne.

Chociażby naw et umowa z 16 m arca 1902 nie była 
dla braku przedłożenia jej władzy Sierockiej do za
twierdzenia od samego początku ważną, mogła ona na
być ważność przez dodatkowe wyraźne lub dorozumiane 
zatwierdzenie jej przez J. K. po dojściu do pełnoletno- 
ści. Od tego czasu bowiem upłynął szereg lat, przez 
które J. K. pozostawiła pozwanych w posiadaniu od
danej im realności, nie żądając jej zwrotu ani nie ofia
rując im spłaty rzekomo wypożyczonych 480 kor. Zwa
żyć także należy, że pozwani powołali się na to, iż do 
spłaty rzeczonej kwoty umówiony został pewien czaso
kres, z upływem którego w braku  spłaty  strona pozwana 
stać się miała właścicielem spornego gruntu. Sądy niż
sze nie przeprowadziły żadnych dowodów co do długości 
tego czasokresu ani też nie ustaliły, czy i kiedy ten 
czasokres minął i czy J. K. z praw a spłaty  we właści
wym czasokresie skorzystała.

Na przepis § 440 uc., wedle którego w razie odstą
pienia tej samej rzeczy nieruchomej dwom osobom 
prawo własności nabyw a ten. kto pierwej wystąpi 
o wpis hipoteczny, powoływać Rię może tylko nabywca 
działający w dobrej wierze. Prawo cywilne rozróżnia 
między posiadaniem tabularnem  a posiadaniem natu- 
ralnem. Posiadaczem tabularnym  zostaje ten, czyj akt 
nabywczy w pisany został do księgi gruntowej (§ 431 
uc.), posiadaczem naturalnym  jest zaś ten, k to  wyka-
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z wyczaj owego ( Al m a s  i, Ungarisches Priyatrecht, t. 1. 
1922, str. 21), a zwłaszcza, gdy chodziło o nieruchomości 
(P u t z, System des ungarischen Prryaterechts, 1870, str. 
52). W praktyce prawa węgierskiego można też zauważyć 
ten sam rozwój poglądów, co w praktyce austrjackiej; 
w razie podwójnego-pozbycia nieruchomości przyznawano 
zrazu pierwszeństwo temu, kto pierwszy uzyskał wpis do 
księgi gruntowej (P u t  z str. 126), później jednak chronio
no nabywcę pozatabularnego przeciw działającemu w złej 
wierze późniejszemu nabywcy tabularnemu (A Im  a s  i, t. 
II, 1923, str. 44, uw. 4).

Prof. Br. M. Allerhand.

żuje ważny ty tu ł i niewadliwy sposób nabycia posiada
n ia '(§  372 uc.). W  jednym  i drugim przypadku założe
niem nabycia praw a własności jest zaistnienie ważnego 
tytułu, którego naw et przy własności hipotecznej nie 
zastępuje sam wpis, albowiem wpis zastępuje tylko tra 
dycję rzeczy z pozbywającego na nabywcę (§§ 423, 
424 uc.). Jeżeliby więc praw dą było, że wspólna poprzed
niczka stron sprzedała w marcu 1902 wtórpozwanej 
pozahipotecznie sporną realność, a po osiągnięciu pełno- 
letności sprzedaż tę zatwierdziła i ta  sama poprzednicz
ka następnie w r. 1920 sprzedała hipotecznie tę samą real
ność powódce, a ta  ostatnia świadomie t. j. znając 
piawdziwy stan rzeczy realność tę kupiła, to okaże się, 
że poprzedniczka hipotecznie sprzedała powódce już 
nie swoją rzecz, a powódka kupiła rzecz cudzą (§ 442 
uc.), czyli okaże się, że powódka działała podstępnie, 
że zatem nie ma ważnego tytułu nabycia czyli inaczej, 
że przedłożony przez nią ty tu ł nabycia jest mimo wnie
sienia go do księgi gruntowej nieważny, zwłaszcza, że 
sędzia hipoteczny ty tu ł ten badać ma tylko ze strony 
formalnej, co nie wyklucza praw a poszkodowanego za
czepiania tego ty tu łu  ze strony m aterjalnej w drodze 
sporu przeciw temu, k to  działał na jego szkodę pod
stępnie.

Z tego powodu zarzut złej w iary w nabyciu spornego 
gruntu po stronie powódki zbadany być musi, a gdy się 
to .dotąd nie stało i powtórzenie rozpraw y w pierwszej 
instancji ominąć się nie da, należało oba niższosądowe 
wyroki znieść i sprawę zwrócić do pierwszej instancji.
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1 7 .
Strona, która nie w ytknęła  wadliwości uchwały 

w przedmiocie zm iany skargi, nie może żalić się na tę 
uchwalę. W  razie zatwierdzenia uchwały, którą odmó
wiono zmianie żądania skargi, nie ma dalszego środka. 
Rewizję od wyroku, którym  uznano zmianę jako nie
dopuszczalną i zatwierdzono uchwalę I  instancji, nale
ży OdrzucićJ

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 września 
1923, Rw. 764/23.

Opierając się na przyczynach rewizyjnych z 1. 2 i 4, 
§ 503 pc. zaskarża powód wyrok sądu II. jedynie w tym 
kierunku, że mylnie zatwierdził uchwałę sądu okręgo
wego, odm awiającą wnioskowi powoda o -zmianę żąda
nia skargi. Zezwolenie na zmianę żądania skargi nastę
puje w drodze uchwały (§ 235 ust. 3 pc.). Ponieważ po
wód nie zganił odnośnej uchwały sądu okręgowego, 
ogłoszonej przy rozprawie z 28 lutego 1922, przeto stała 
się ona niezaczepialną (§ 196 ust. 1 pc.). Tern mniej 
może być zaczepioną w rewizji, skoro sąd II uchwałę 
tę zatwierdził (§§ 462/2 i 528/1 pc.).

1 I. Zmiana skargi zawiera w sobie wniesienie nowej 
skargi, a tern sainem cofnięcie -skargi pierwotnej pod wa
runkiem, że zmiana będzie dopuszczona ( P o l l a k ,  System 
des óster. Zmlprocessrechts, 1906. str. 389; W e r h a n o  w- 
s ki ,  Zmiana skargi, 1912. str. 135 i nast.), słusznie więc 
podniesiono, że przy zmianie skargi zachodzi tylko uprosz
czona forma podniesienia roszczenia (por. S c h m i d t ,  Lehr- 
buch des deutschen Zmlprocessrechts, 2 wyd. 1916, str.
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Rewizję zatem, wniesioną w powyższym kierunku, 
należało jako niedopuszczalną odrzucić z miejsca (§§ 
471, L. 2,474/2 i 513 pc.).

18.
Roszczenie żony przeciw mężowi o podwyższenie 

alimentacji nie może być rozpatrywane w postępowaniu 
niespornem.1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 września 
1923, R. 444/23.

Z powodów:
Roszczenie żony z § 91 uc. przeciw mężowi o dostar

czenie utrzymania, należy wyłącznie do drogi sporu 
(§ 50, 1. 3 n. j.) i nie może być rozpoznawane w drodze 
niespornej. R ekurentka nie postaw iła także swego 
wniosku, jako wniosku o tymczasowe zarządzenie 
w myśl § 382, 1. 8 ord. egz., przy którem  winnaby była 
zresztą oznaczyć czas, na jaki żąda tymczasowego utrzy-

812). Wobeo tego orzeczenie o dopuszczalności zmiany 
skargi wypowiada, że się postępowanie nad wniesioną skar
gą. wdraża, względnie nową skargę się odrzuca, uchwała 
orzekająca o dopuszczalności zmiany skargi odnosi się więc 
do wymogów postępowania i dlatego nie można jej uwa
żać za taką, która winna być naganianą po myśli § 196 pc., 
bo to jest konieoznem jedynie wtedy, gdy chodzi o nieistot
ne braki zewnętrznych formalności a nie, gdy idzie o braki 
materjalne (por. K l e i n ,  Yorlesungen iiber die Praxis des 
Zmlprocesses, 1900, str. 280 i nast,). Mylnem jest zatein za
patrywanie sądu najwyższego, że na uchwałę orzekającą
0 zmianie skargi żalić się można tylko wtedy, gdy ją naga- 
niono.

II. O dopuszczalności zmiany skargi orzeka sąd uchwałą
1 może ją wydać albo osobno, albo też objąć wyrokiem, 
przez co jednak nie zmienia się charakter orzeczenia jako 
uchwały. W obydwu zatem przypadkach od uchwały do
puszczalny jest tylko rekurs, jeżeli jednak strona żali się 
na wyrok także i dla innych przyczyn, a nietylko z powodu 
dopuszczenia lub odmówienia zmiany skargi, wówczas za
żalenie winno być umieszczone w odwołaniu od wyroku. 
W konsekwencji sąd drugiej instancji orzeka o dopuszczal
ności zmiany skargi tylko uchwałą, jeżeli jedynie ta kwestja 
jest przedmiotem zażalenia, nie ma więc przeprowadzać 
ustnej rozprawy, chociażby strona środek prawny nazwała 
odwołaniem, a ”nie rekursom, co jej po myśli § _84/2 pc. 
w brzmieniu noweli o odciążeniu sądów nie szkodzi. W dal
szej konsekwencji od uchwały zatwierdzającej orzeczenie 
co do zmiany skargi nie jest dopuszczalny rekurs rewi
zyjny, a przyjąć to należy nawet i -wtedy, gdy sąd 
drugiej instancji orzeczenie wydaje w formie wyroku za
miast uchwały, wadliwy wybór formy orzeczenia nie po
woduje bowiem jeszcze zmiany środka prawnego, lecz stro
na winna obrać taki środek, jaki odpowiada istocie orzecze
nia (inaczej K 6 s s 1 e r, Fehlerhaft bestimmte Entscheidun- 
gen w Zeitschrift fiir den deutschen Ziyilprocess, 1914, t. 
48, str. 177 i nast.). W powyższem orzeczeniu zajął zatem 
sąd najwyższy słuszne stanowisko, odrzucając rewizję; za
znaczyć jednak należało, że rewizja ma być uważaną jako 
rekurs.

Prof. Dr. M. Allerhand.

1 Tak samo orzeczenie z 15 marca 1920, R. 64/20, poz. 
OSP. II. 142 i 143.

- Niejednolicie rozstrzyga się kwestje, w jakiem postę
powaniu żona od męża ma domagać się utrzymania (por. 
T i 11, Prawo prywatne austrjackie, t. V, 1901, str. 177, uw.
4). Jedni przyjmują, że tylko postępowanie sporne jest do
puszczalne (tak O 11, Geschichte und Grundlehren des oster.

mania (§ 389 ord. egz.). Do postępowania niespornego 
należy jedynie rozpatrzenie żądania żony o tymczasowe 
przyzwoite utrzymanie po myśli §§ 108 i 117 uc. w toku 
sporu o rozdział lub rozwód. Takiem żądaniem nie jest 
wniosek R. D. z 6 m aja 1923 o stałe podwyższenie przy
znanej jej wyrokiem sądowym alimentacji. Należało za
tem z powodu nieważności postępowania zaczepioną 
uchwałą wraz z poprzedzającem ją  postępowaniem 
znieść i wniosek R. D. odrzucić (§ 49 ust. 4 n. j.).

19.

W  sprawach o wykreślenie prawa zastawu, kwota  
wierzytelności oznacza zarazem wartość przedmiotu 
sporu.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 6 m arca 
1923, Rw. 2751/22.

Sąd najwyższy w sprawie S. K. przeciw M. K. o w y
kreślenie praw a zastawu dla wierzytelności w kwocie 
483 kor. 20 hal. z. pn., z k a rty  C. Iwh. 107, 27, 306, 307. 
312, 328, 308, 48, 128 gminy Podniów — w skutek re
wizji powodów od w yroku sądu okręgowego w Brzeża- 
nach, jako sądu odwoławczego z 11 lipca 1922, 1. cz. 
Bc. III. 210/22/3, którym  na odwołanie powodów za
twierdzono wyrok sądu powiatowego w Przemyślanach 
z 5 m arca 1922, 1. cz. C. I. 5/22/3, na posiedzeniu nic- 
jawnem powziął następującą uchwałę.

Rewizję odrzuca się. Koszta przewodu rewizyjnego 
ponosi każda strona za siebie.

Rechtsfursorgeverfahrens, 1906, str. 97; K r a s n o p o l s k i ,  
Oester. Familienrecht, 1911, str. 94, uw. 7), drudzy są zda
nia, że roszczenie winno być dochodzone w postępowaniu 
niespornem, a wreszcie inni bronią zapatrywania, że i jedno 
i drugie postępowanie jest możliwe, że więc od wyboru żo
ny jest zawisłe, czy obrać chce drogę procesową, czy też 
niesporną (K r a i n z-E h r e n z w e i g. System des allg. 
oster. Privatrechts, 5 wyd., t. II z 1917, str. 111; Ma y r .  
Lehrbuch des oster. btirg. Rechts, t. TT, 2, 1923, str. 39; nie
wyraźnie N e u m a n-E t t e n r e i c h ,  Das oster. Eherecht, 
1913, str. 72). To ostatnie zdanie jest całkiem dowolne, bo 
dla dochodzenia tego samego roszczenia nie mogą istnieć 
obok siebie dwa zasadniczo odmienne rodzaje postępowania. 
Pozostaje więc albo jedno, albo drugie postępowanie; jeżeli 
jednak uwzględnimy, że według § 1 pat. niesp. postępowa
nie niesporne może być obrane tylko w tych przypadkach, 
w których ustawa wyraźnie na to zezwala i że dla docho
dzenia alimentacji postępowanie to nie jest przepisane, to 
dojdziemy do wniosku, że tylko droga zwyczajnego pro
cesu jest dopuszczalną, Tę winna też żona obrać tak wtedy, 
gdy nie pozostaje z mężem we wspólności domowej, jak
i wtedy, gdy ją zerwała. Od kwestji poruszonej odróżnić na
leży drugą, w jakiem postępowaniu żądać należy podwyż
szenia przyznanej już wyrokiem alimentacji, w którym to 
przypadku nie chodzi o zasadę roszczenia z powodu, że 
kwestja należności alimentacji jest już przesądzoną i po
nownie nie może być rozpatrywaną, lecz jedynie o to, czy 
kwota żonie należna ma być zmienioną. Rozstrzygnięcie nie 
może być jednak inne, jak w przypadku, w którym żona 
żąda pod raz pierwszy alimentów; by dojść do wyniku, na
leży badać obecne stosunki majątkowe męża i porównać 
z istniejącymi w chwili wydania poprzedniego orzeczenia, 
a to ma się odbyć tylko w postępowaniu procesowem.

Orzeczenie powyższe jest więc pod każdym względem 
uzasadnione.

Prof. Dr. M. Allerhand.
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Uzasadnienie:
Ponieważ przedmiotem sporu jest wykreślenie z księ

gi gruntowej praw a zastawu dla wierzytelności pienięż
nej, przeto nie zachodzą przesłanki, w razie zaistnienia 
których sąd odwoławczy oznaczyć ma w myśl § 500 
ust. ost: zdanie pierwsze, pc. wartość przedmiotu sporu, 
o którym  orzekł. Oznaczenie takie jest bowiem tylko 
na ten w ypadek w ustawie przewidziane, jeżeli „przed
miot sporu nie polega wyłącznie w sumie pieniężnej". 
W danym w ypadku ma miejsce to ostatnie; obojętną 
jest rzeczą, czy chodzi o zapłatę czy o uznanie sumy 
pieniężnej za umorzoną, w obu w ypadkach przedmio
tem sporu jest suma pieniężna (zob. także § 54 n. j.). 
Ponieważ kw ota sporna nie przenosi 1.000 mk. (483 kor'. 
20 hal. +  23 kor. 48 hal., czyli 506 kor. 68. w myśl 
ustaw y z 15 stycznia 1920 dzu. RP. nr. 5, poz. 26 — 354 
mk. 68 f.), spraw a niniejsza jest spraw ą bagatelarną (art. 
2, 1. 8, ust. z 22 lutego 1921 dzu. RP. nr. 23, poz. 124), 
a środki prawne przeciw orzeczeniom instancji odwo
ławczej w sprawach bagatelarnych nie są dopuszczalne 
(§ 502, ust, 2 pc.), przeto należało rewizję odrzucić.

Kosztów odpowiedzi rewizyjnej nie przyznano po
zwanemu, gdyż nie podniósł w niej niedopuszczalności 
rewizji, odpowiedź ta  nie była zatem potrzebną do do
chodzenia roszczenia (§§ 50 i 41 pc.).

20 .
W sprawach o wykreślenie prawa zastawu kicota 

wierzytelności oznacza zarazem, icartość przedmiotu 
sporu.'2

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 kwietnia 
1922, Rw. 807/22.

Sąd najwyższy w sprawie J . i J . K. przeciw J . Ko. 
o uznanie wierzytelności pozwanego 2.500 kor., w pisa
nej na karcie ciężarów lwh. 767 w Przemyślu za umo

1 Podobne orzeczenia sądu najwyższego z 6 marca
1923, Rw. 2751/22, 14 kwietnia 1923, Rw. 112/23 (Przegląd 
pr. i adm. 1923, str. 282, prakt. cyw. sąd.); 19 czerwca 1923, 
Rw. 269/23, OSP. II. 681, 10 października 1923, R. 477/23, 
30 listopada 1923, Rw. 476/23 — przeciwne z 10 październi
ka 1922, R. 695/22 (Przegląd pr. i adm. 1922, str. 254).

3 Motywa orzeczenia tego nasuwają następujące reflek
sje: a) Wedle drugiego ustępu paragrafu 500 pc. w pierwot- 
nem brzmieniu noweli z 1 czerwca 1914, 1. 118 dzup. względ
nie w obecnem brzmieniu noweli z 5 sierpnia 1922, poz. 769 
dzu. RP., winien sąd apelacyjny o z n a c z y ć  wartość 
przedmiotu sporu, jeżeli „przedmiot sporu nie polega wy
łącznie w sumie pieniężnej" względnie jeżeli „przedmiotem 
sporu nie jest wyłącznie suma pieniężna".

Zachodzi pytanie, czy żądanie skargi „o wykreślenie 
prawa zastawu" ma za przedmiot „wyłącznie sumę pie
niężną".

Bez głębokich dociekań prawniczych stwierdzić można, 
że ktoś,_ kto żąda w skardze wykreślenia prawa zastawu 
względnie zeznania deklaracji, nadającej się do intabulacji 
wykreślenia prawa zastawu, nie żąda czegoś, co ma za przed
miot sumę pieniężną i nie żąda nawet ustalenia, że pozwa
nemu nie służy roszczenie o zapłatę jakiejś sumy pieniężnej.

To też wspomniana nowela z 1 czerwca 1914, 1. 118, 
dzup., jak i wspomniana nowela z 5 sierpnia 1922, poz. 769 
dzu. RP. wśród przepisów, które stosować winien sąd ape
lacyjny przy o z n a c z e n i u  wartości przedmiotu sporu, 
cytuje między innymi § 57 nj., właśnie odnoszący się do

rzoną, z powodu rewizji pozwanego od wyroku sądu 
okręgowego w Przemyślu jako sądu odwoławczego z 29 
listopada 1921, 1. cz. Cc. 569/21/15, którym  na odwoła
nie pozwanego zatwierdzono wyrok sądu powiatowego 
w Przemyślu z 2 czerwca 1921 1. cz. C. III 303/20/9, na 
posiedzeniu niejawmem uchwalił:

Rewizję odrzuca się. Koszta przewodu rewizyjnego 
ponosi każda strona za siebie.

Uzasadnienie:
Ponieważ przedmiotem sporu jest wykreślenie z księ

wierzytelności ubezpieczonych prawem zastawu względnie 
do prawa zastawu. Cytowane nowele liczą się przeto z ozna
czeniem wartości przedmiotu sporu przez sąd apelacyjny 
w sprawach, mających za przedmiot „prawo zastawu".

Wynika stąd, że sąd apelacyjny w sprawie o wykreśle
nie prawa zastawu może i winien w decyzji apelacyjnej 
oznaczyć wartość przedmiotu sporu.

Tak się rzecz ma bez względu na kwestję dewmluac.ji 
pieniądza.

Tembardziej zachodzi potrzeba ustalenia wartości przed
miotu sporu przez sąd apelacyjny w sporze o wykreślenie 
prawa zastawu, ustanowionego na zabezpieczenie wierzytel
ności w koronach (o taką sprawę chodzi w danym przypad
ku) z uwagi na dewaluację, skoro przepisy o granicy war
tości przedmiotu sporu, decydującej o właściwości sądowej
i o formie postępowania, liczą się z pewną sumą marek, gdy 
tymczasem zdaniem sądu najwyższego, bronionem w orze
czeniu pełnego kompletu izby trzeciej. sądu najwyższego 
z 5 czerwca 1923. Rw. 310/23 ogłoszonem w Orzecznictwie 
Sądów Polskich pod nr. 443), wierzytelności opiewające na 
korony przedstawiają większą wartość, niż mechanicznie 
pomnożona suma koron, na którą wierzytelność opiewa 
przez 7/10.

b) Zachodzi pytanie, czy decyzja sądu apelacyjnego, 
który po myśli tego, co pod a) podano, przyjął w sporze 
o wykreślenie prawa zastawu wyższą wartość przedmiotu 
sporu, niżby to wypadało z mechanicznego pomnożenia 
sumy koron, dla których zabezpieczenia ustanowiono prawo 
zastawu przez 7/10, wiąże sąd najwyższy. Kwestja ta w za
sadzie była już rozpatrywaną w Orzecznictwie Sądów Pol
skich przy orzeczeniu nr. 495 przez prof. Dra A l l e r h a n -  
d a. Ponieważ na wywody prof. Dra Allerhanda się go
dzimy, przeto, by ich nie powtarzać, powołujemy się tu 
na nie. Wedle tych wywodów sąd rewizyjny już w zasa
dzie związany jest decyzją sądu apelacyjnego w sprawie 
oznaczenia wartości przedmiotu sporu.

c) W podanem wyżej pod a) orzeczeniu z 5 czerwca 
1923, Rw. 310/23, którego tezę przyjmuje sąd najwyższy 
także w innych późniejszych orzeczeniach, wierzytelność hi
poteczna, opiewająca na korony, ma być w ten sposób spła
cana, by dłużnik zapłacił taką ilość marek, jaka odpowiada 
wewnętrznej wmrtości tej ilości koron, jaką dłużnik poży
czył, innemi słowy, że np. wierzytelność hipoteczna, opie- 
wająca na 506 koron, przedstawiać może wartość n. p.
5.060.000 mkp. Nie wrchodzimy w trafność lub nietrafność 
tego poglądu de lege lata, zauważyć jednak musimy, że, 
przyjmując raz ten pogląd, trzeba być konsekwentnym i po
gląd teń przyjęty przy ocenieniu materjalnego stosunku 
prawnego stosować także do formalnych przepisów praw
nych, odnoszących się do właściwości sądowej i do formy 
postępowania, jak to Dr. B i i h n  w Przeglądzie prawa i ad
ministracji z 1923 na str. 283, omawiając podobne- orzecze
nie sądu najwyższego z 14 kwietnia i923, Rw. 112/23 słu
sznie zauważa. Inaczej mogłoby się zdarzyć, że sąd oddali1 
powoda ze skargą o wykreślenie prawa’ zastawni dla 506 
koron, jakkolwiek pozwany zapłacił 354 marek 20 fen., 
z tego powodu, że należało zapłacić np. 5,060.000 mkp., 
a przeciw temu wyrokowi powód nie będzie miał apelacji, 
bo przedmiot sporu wynosi tylko 354 marek 20 fen., a więc 
mniej jak 1.000 mkp. Są to konsekwencje niemożliwe.

Dr. Jerzy Trammer.
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gi gruntowej sumy pieniężnej, nie przenosząej 2.500 
koron, przeto w myśl § 502/3 pc. nie jest dopuszczalna 
rewizja przeciw zatwierdzającemu wyrokowi sądu II. 
Oznaczenie wartości przedmiotu sporu przez sąd odwo
ławczy na 20.000 mk. jest niestanowcze, gdyż oznacze
nie takie może mieć miejsce tylko wówczas, jeżeli „przed
miot sporu nie polega wyłącznie w sumie pieniężnej"; 
w danym w ypadku ma miejsce to ostatnie; obojętną 
bowiem jest rzeczą, czy chodzi o zapłatę, czy o uznanie 
sumy pieniężnej za umorzoną; w obu w ypadkach przed
miotem sporu jest suma pieniężna (zob. § 54 nj.). Nie
dopuszczalną rewizję należało przeto odrzucić w myśl 
§§ 474/2 i 513 pc.

Kosztów odpowiedzi rewizyjnej nie przyznano powo
dom, ponieważ nie podnieśli w niej niedopuszczalności 
rewizji; odpowiedź ta nie była zatem potrzebna do do
chodzenia roszczenia (§§ 50 i 41 pc.).

2 1 .
Adnotacja zamierzonej sprzedaży nieruchomości nie 

stoi na przeszkodzie późniejszemu dozwoleniu adnota
cji sporu o prawo własności tejże realności, wytoczone
mu przeciw właścicielowi, który  uzyskał adnotacją za
mierzonej sprzedaży. Adnotacja ta sporu nie może być 
przed jego ukończeniem wykreślona.1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 18 września 
1923, R. 394/23.

Z powodów:
H. i F. Br. uzyskali na podstawie uchwały sądu okrę

gowego cywilnego w Krakowie z 23 listopada 1922, 
tab. 4282/22 w myśl § 53 ust. hip. odnośnie do swej 
realności objętej whl. 84 ks. gr. gm. kat. Kraków VI 
adnotację zamierzonej sprzedaży tej realności a to z wa
żnością do 22 stycznia 1923. W dniu 11 stycznia 1923 
uskutecznioną została na zasadzie uchwały hipotecznej 
tab. 104/23 w tymże wykazie adnotacja sporu N. L. 
przeciw H. i F. Br. o praw o własności tejże realności 
Cg. XI a 73/23. Następnie podaniem z 20 stycznia 1923 
do tab. 239/23 wniesionem postawili J  i I. R. wniosek

1 Orzeczenie powyższe jest zgodne ze stanowiskiem 
w literaturze w kwestji tej zajętym i z orzecznictwem wie- 
deńskiem. I tak B a r t s c h  w dziele swem o ustawie hi
potecznej, wyd. 1914, str. 575, ust. II. wyraża zapatrywa
nie, że zarządzenie § 57 ust. hip. nie jest nieograniczone: 
może się ono odnosić tylko do wpisów wprowadzających 
nowe obciążenia, natomiast wpisy odnoszące się do praw 
już wpisanych (adnotacja skargi, wykonalności, usprawie
dliwienie i t. p.) nie są dotknięte przepisem § 57 ust. hip. 
Tak samo sąd najwyższy w Wiedniu w orzeczeniu z 27 
maja 1902, 1. 7236, cytowanem przez Bartscha, str. 576, nr.
1. stanął na stanowisku, że skutki zarządzenia § 57 ust. 
hip. zależą od treści wpisu, to też nie może być w myśl 
§ 57 ust. hip. wykreśloną adnotacja sporu, choć ją  wy
przedza adnotacja _ stopnia hipotecznego, ponieważ adnota
cja sporu odnosi się do wpisu prawa własności, co do któ
rego uzyskany został stopień pierwszeństwa dla zbycia, a 
sąd. hipoteczny nie jest powołany do rozstrzygania o skut
kach prawnych adnotacji stopnia pierwszeństwa dla zby
cia, jeżeli spornem jest istnienie samego prawa własności, 
któro ma być przeniesionem.

Dbalowski.

o wpis na ich rzecz praw a własności tejże realności na 
podstawie kontrak tu  kupna-sprzedaży z Br. 17 stycznia 
1923 zawartego, a to z pierwszeństwem adnotacji za
mierzonej sprzedaży tj. od 23 listopada 1922, tudzież 
o wykreślenie w myśl § 57 ust. hip. adnotacji skargi 
Cg. XI a 73/23 jako dokonanej po adnotacji zamierzonej 
sprzedaży.

Sąd okręgowy cywilny odmówił żądanego wykreśle
nia adnotacji sporu, powodując się tern, że intabulacja 
praw a własności na rzecz R. zależną jest od wyniku 
rzeczonego sporu. Sąd apelacyjny w Krakowie natom iast 
dozwolił żądanego 'wykreślenia, opierając się na lite- 
ralnem brzmieniu § 57 ust. hip. Sąd najwyższy nie może 
atoli uchwały tej uznać za trafną.

A dnotacja zamierzonej sprzedaży nieruchomości nie 
nadaje bowiem właścicielowi hipotecznemu dalej idą
cych praw  co do danej realności, niż je miał w chwili 
wniesienia podania o adnotację. Jeżeli zatem prawo 
własności tegoż właściciela w owej chwili było .w jakim 
kolwiek kierunku wadliwe, pozostaje ono i nadal wadli
we i przenieść on może w myśl § 442 uc. prawo swe na 
nabywcę nie działającego w zaufaniu do ksiąg grunto
wych, tylko wraz z istniejącemi wadami i odpowiada 
za nie nabywcy w myśl zaw artej umowy, a w braku 
tejże w myśl § 922 i nast. uc. W chwili zawarcia umowy 
kupna-sprzedaży z 17 stycznia 1923 nabywcy winni byli 
wiedzieć z księgi gruntowej (§ 28 ust. hip.), że prawo 
własności sprzedających jest sporne, albowiem adnota
cja sporu była w księdze gruntowej już od 11 stycznia 
1923 uwidocznioną. A dnotacja ta  nie może być zatem 
na jednostronne żądanie nabywców bez rozpatrzenia za
sadności sporu wykreśloną, a rozpatrzenie tej zasadno
ści jest tylko w drodze procesu możliwe.

Należało zatem do relm rsu się przychylić i przywró
cić do mocy praw nej zmienioną część uchwały sądu
pierwszej instancji. ̂ - -- . _

22.
1. Zdolność prawną do zawarcia małżeństwa ocenia 

się według prawa, któremu strona osobiście podlega.
2. Forma zawarcia małżeństwa zależy prżedewszyst- 

kiem  od przepisów obowiązujących w  miejscu zawarcia 
małżeństwa.

3. Strona nie może zaskarżać ważności małżeństwa, 
jeżeli ono jest ważne wedle przepisów prawa, któremu  
osobiście podlega, jeżeli te przepisy nie pozwalają je j 
na zaskarżenie ważności małżeństwa.

Orzeczenie pełnego kompletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 6 października 1923, Rw. 480/23.

Powód dostał się jako żołnierz arm ji austrjackiej 
w r. 1915 do niewoli rosyjskiej. Bawiąc w obozie jeńców 
w głębi Rosji, poznał pozwaną, pochodzącą z Chodla 
pod Lublinem. Przy jej pomocy udało mu się uzykać 
paszport, stw ierdzający jego obywatelstwo rosyjskie, po- 
czem w yjechał z pozwaną, z k tórą już tymczasem miał 
syna, do Chodla, dokąd przybyli we wrześniu 1918. Tam 
uzyskali oboje w rz.-kat. parafji ogłoszenie trzech za
powiedzi w ciągu drugiej połowy września, a 6 paź
dziernika 1918 zawarli w kościele rz.-kat. w Chodlu



związek luałżenski. i'ovvóa mieszkał tam z żoną do po
czątków lutego 1919, poczem wyjechał potajem nie bez 
zamiaru powrotu do żony. W listopadzie 1920 odszukała 
go jednali żona w Iwoniczu w itiaiopoisce, guzie żył juz 
od uziewięoiu miesięcy z drugą swą żoną. Ścigany o 
zbroumę uwużeństwa, wystąpił sądownie o unieważnie
nie pierwszego małżeństwa, opierając żądanie swe na 
przymusie, pod którym  ziożył oswiadczeuie woli przy 
ślubie, obawiając się groźby pozwanej, że go wskaże 
władzom okupacyjnym  jako dezertera, na nienałeżytem 
ogłoszeniu zapowiedzi, a wreszcie na daniu ślubu przez 
duszpasterza niewłaściwego.

sąd  okręgowy w Jasie, powołując się na przepisy 
praw a o małżeństwie, obowiązującego w b. Królestwie 
Kongresowem, przychylił się do żądania skargi tylko 
z tej ostatniej przyczyny, t. j. uzuai, że małżeństwo za
warły strony procesowe przed duszpasterzem niewłaści
wym, a więc nieważnie po myśli art. 50 ustawy o mał
żeństwie z r. 1836.

Na odwołanie pozwanej i obrońcy związku małżeń
skiego, sąu apelacyjny w Krakowie zmienił w yrok sądu 
1-ej instancji i stosując wyłącznie przepisy ustaw y cy
wilnej austrjackiej, obowiązującej w Małopolsce, odda
lił powoda z żądaniem skargi.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rewizji powoda, 
z powodów:
Dla należytej oceny tej spraw y pod względem praw 

nym uecydującą jest przedewszystkiem kw estja, załat
wiona przez sądy niższych instancji odmiennie, jakie 
przepisy i którego z dwóch wchodzących tu  w grę usta- 
wodawstw: czy obowiązującego na ziemiach b. zaboru 
austrjackitego, czy też obowiązującego w dawnem Król. 
Kongres. — należy w niniejszym w ypadku zastosować.

Wskazówkę w tym względzie dają przepisy uc. austr., 
a to • §§. 4, 33, 34, 35, 36, 37 i 47, oraz przepisy kod. cyw. 
Król. Polsk., a mianowicie art. 3, ustęp 3 (11), 13, 1 4 — 
i przepisy praw a o małżeństwie, ogłoszone 24 czerwca 
1836 (dzpr. T. XVIII. 57—297), a obowiązujące w b. 
Królestwie Kongresowem. Z przepisów tych w ynikają 
w odniesieniu do pytania, jakie w niniejszym procesie 
rozstrzygnąć należy, następujące wytyczne:

Zdolność praw ną do zawarcia małżeństwa należy 
oceniać według praw a, którem u strona osobiście pod- 
lega ,

forma, zawarcia małżeństwa zależy przedewszyst
kiem od przepisów, obowiązujących w miejscu za
warcia małżeństwa:

strona nie może zaskarżać małżeństwa, jeżeli mał
żeństwo jest ważne według przepisów prawa, k tó
remu osobiście podlega, lub jeżeli te przepisy nie 
pozwalają jej na zaskarżenie ważności małżeństwa. 
(Porównaj nieobbwiązująeą jeszcze w Polsce kon

wencję hagską z 12 czerwca 1902 w sprawie zawierania 
małżeństw, oraz art. 13 i 14 w projekcie ustaw y o p ra
wie właściwem dla stosunków p ryw atnych . wewnętrz
nych [prawo pryw atne międzydzielnicowe, druk sejmu 
Rzeczypospolitej nr. 159]).

R ozpatrując w świetle tych wytycznych pytania, ja 
kie spór niniejszy nasuwa, zauważyć przedewszystkiem 
należy, że kw estja, czy małżeństwo sporne zawarły stro-
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uy przed właściwym duszpasterzem, należy do dziedziny 
prawnej formy małżeństwa, należy ją  więc oceniać we
dług prawa, obowiązującego w miejscu pawarcia m ał
żeństwa, a więc w b. Królestwie Kongresowem (loeus re- 
g it actum). W tym  względzie nie może sąd najwyższy 
podzielić zapatryw ania prawnego, wyrażonego przez sąd 
odwoławczy, który  opiera swój wyrok, oddalający po
woda z żądaniem skargi, na przepisie § 75 uc. austr., 
że decydują tu  przepisy praw a austrjackiego, a więc 
prawa, któremu powód podlega osobiście.

Jednak i na zasadzie przepisów, obowiązujących 
w miejscu zawarcia małżeństwa, dojść się musi do tej 
samej konkluzji prawnej. Prawo o małżeństwie z 1836 
stanowi w art. 48, że obrzęd ślubu małżeńskiego dopeł
nionym być winien przez proboszcza parafji, w której 
jeden z przyszłych małżonków jest zamieszkały, lub 
przez jego zastępcę, a w art. 50 przepisuje, że „osobom, 
które nie m ają stałego zamieszkania, jako to wojsko
wym i i n n y m ,  może być ślub dany przez proboszcza 
w parafji, w której chwilowo przebywają".

Proboszcz parafji Chodelskiej był po myśli art. 48 
tej ustaw y właściwym do udzielenia ślubu małżonkom. 
Ale gdyby nawet ze względu na dalsze ustalenie sądu 
odwoławczego, iż pozwana przebywała czas jakiś przed 
wyjazdem w głąb Rosji na służbie w Lublinie, w skutek 
czego miała utracić parafję swą w Chodlu, przyjąć wy
padło, że wskutek tego istotnie po myśli art. 49 cyt. 
ustaw y proboszcz tej parafji przestał być dla niej wła
ściwym, byłby on właściwym do dopełnienia obrzędu 
zaślubin po myśli art. 50 tej ustaw y ze względu na to, 
że obie strony, a w każdym razie powód, nie miały 
wówczas stałego zamieszkania, zatem proboszcz parafji 
Chodelskiej, w której chwilowo przebywali, mógł dać 
ważnie ślub stronom, przyczem się zauważa, że przepis 
ten odnosi się nie tylko do wojskowych, jak  to mylnie 
mniema wnoszący rewizję (arg. ex..... jako to wojskowym 
i i n n y m ) .  Ślub zatem był danym przez właściwego 
proboszcza po myśli art. 48 i 50 cyt. praw a o małżeń
stwie i nieważności małżeństwa z tej przyczyny nie mo
że powód dochodzić, skoro stało vsię zadość formie, prze
pisanej w miejscu zawarcia małżeństwa.

Również do prawnej formy zawarcia małżeństwa na
leży wymóg ogłoszenia zapowiedzi, zatem i twierdzoną 
przez powoda nieważność małżeństwa dla braku należy
tego ogłoszenia zapowiedzi, należy ocenić według prze
pisów prawa, obowiązującego w miejscu zawąrcia mał
żeństwa.

Z przepisów praw a o małżeństwie z r. 1836, a w szcze
gólności z postanowień art. 41—47, 51 i n. bynajmniej 
nie wynika, by należyte ogłoszenie zapowiedzi potrzebne 
było nieodzownie do zawarcia ważnego małżeństwa.

Raczej w ynika z nich. że ogłoszenie zapowiedzi zgod
nie z przepisami praw a kanonicznego, a " odmiennie od 
przepisów austr. uc. nie jest wymagane do .ważności 
małżepstwa. Zresztą o ile by naw et stosować się chciało 
w tym  względzie przepisy praw a austrjackiego, to i w te
dy nic mógłby powód domagać się z tej przyczyny unie
ważnienia małżeństwa po myśli § 96 uc., gdyż — jak 
to z ustaleń zaskarżonego w yroku w ynika — powód brał 
co najmniej świadomy współudział w ogłoszeniu zapo
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wiedzi n a  podstaw ie fałszyw ego p aszp o rtu  i w prow a
dzeniu  proboszcza Ohoueiskiego w błąu, n ie  byłby zatem  
s tio n ą  bezw m ną w oum esieniu uo tej p rzyczyny  n ie
ważności m ałżeństw a, k tó ra  po m yśli § 94 austr. uc. 
nie należy  do przeszkód  p raw a  publicznego.

U iłe chodzi o tw ierazoną przez pow oua niew ażność 
m ałżeństw a z tej p rzyczyny , że pow od nie złożył w y
m aganego ula zaw arcia  w ażnego m ałżeństw a sw obod
nego ośw iadczenia woii, poniew aż działa ł pod  p rzym u
sem — zauwrażyć należy, że pow od nie może ze sku tk iem  
praw nym  zaskarżać w ażności m ałżeństw a z przyczyny 
p rzym usu  w edług p raw a  o m ałżeństw ie z 1886, gdyż, 
od ustalonego opuszczenia pozw anej przez pow oda w lu 
tym  19x9 do w niesienia n in iejszej sk a rg i 5 m arca 1921, 
m inęło już więcej niż ośńinaście m iesięcy, po  k tó rym  to 
czasokresie w m yśl a r t. 87 cyt. p raw a  o m ałżeństw ie 
nie wolno już p rzy jąć  tak ie j skarg i. A  w edług ustaw y 
eytw austr., w szczególności w m yśl § 96 uc. u trac ił już 
pow ód p raw o  zaskarżen ia  w ażności m ałżeństw a z p rz y 
czyny przym usu, poniew aż po  u s tan iu  tego przym usu, 
ćo w każdym  razie p rzy jąć  należy  n a  koniec paździer
n ik a  1918, t. j. n a  chw ilę u s tan ia  w ładzy  au s trjack ie j 
na ziem iach b. k ró lestw a kongresow ego, okupow anych 
przez arm je  ap s trjack ie , pow ód w edług u sta leń  sądo
w ych m ałżeństw o to  kon tynuow ał.

Poniew aż pow ód dochodził n in ie jszą skargę n iew aż
ności m ałżeństw a ty lko  z przyczyn  pow yżej om ówio
nych  —  a  żadnej z n ich  uw zględnić n ie  m ożna było, 
słusznie sąd  odw oław czy ocenił tą  spraw ę pod  w zglę
dem  praw nym , oddala jąc  pow oda z jego żądaniem .

23.

' Ugoda sądowa, k tó tą  lokatorka zobowiązuje się 
wyprowadzić się w pew nym  oznaczonym czasie, nie jest 
skuteczna przeciw podnajemcom, jeżeli w sporze nie 
brali udziału.

Orzeczenie izby trzeciej sądu  najw yższego z 14 lis topada 
1923, fiw . 714/23.

W łaścicielka dom u A. w ypow iedziała loka to rce  B. 
zajm ow ane przez n ią mieszkanie', p o d a jąc  jak o  przyczy- 
nę w ypow iedzenia okoliczność, że lo k a to rk a  B. chciała 
zajm ow ane m ieszkanie sprzedać a  nad to  pob iera  od 
sw ych sublokatorów  nadm ierny  czynsz (18.000 m k. m ie
sięcznie), podczas g d y  sam a p łac i 800 mk. m iesięcznie.

W  to k u  spo ru  w łaścic ielka dom u cofnęła w ypow ie
dzenie, lo k a to rk a  B., zaś zobow iązała śię ugodą, za
w artą  30 w rześnia 1922 w yprow adzić się 30 paździer
n ik a  1922 i uznała, że z pow odu rzekom ego n ieodpo
w iedniego zachow ania się sub lokato rek , zachodzi w ażna 
przyczyna w ypow iedzenia.

Sub lokato rzy  w ystąp ili o uznanie tej ugody  za n ie
w ażną, a  to  n a  te j zasadzie, że pozw ana porozum iała 
się z pow ódką n a  szkodę sub lokatorów  w tym  k ie runku , 
że pow ódka przeprow adzi n a  zasadzie rzeczonej ugody 
z 30 w rześnia 1922 i § 568 pc. ty lko  eksm isję sub loka
torów , a  loka to rkę  B. pozostaw i w m ieszkaniu.

Sąd pow iatow y w K rakow ie oddalił żądanie skarg i

sublokatorów , sąd  okręgow y na tom iast do niego się 
przychylił. S ąd  najw yższy  nie uw zględnił rew izji pozw a
nych.

Z pow odów :
R ew izja zarzuca przyczyny  rew izyjne z § 503, I. 1, 

2, 3 i 4 pc., ale niesłusznie.
-Sprzeczność teno ru  w yroku z osnow ą żądania skarg i 

nie uzasadn ia  żądnej z ustaw ow ych przyczyn  niew aż
ności ani p rzyczyn  rew izyjnych  z § 503, 1. 2 i 3 pc., 
m ogłaby uzasadnić jedyn ie  przyczynę rew izy jną z § 
503, 1. 4 pc. T ak  jed n ak  w niniejszym  w ypadku  nie 
jest. Jeże li sąd  odw oław czy n a  żądanie pow odów  o uzna
nie ugody z 30 w rześnia 1922 za niew ażną, orzekł, że 
ugoda ta  je s t bezskuteczną jedyn ie  wobec powodów, 
to orzeczeniem  tem , o ile ono nie w yczerpuje żądania 
skarg i, ty lko  pow odow ie m ogliby się czuć dotkniętym i, 
oni ato li rew izji nie wnieśli, wobec czego sąd  najw yższy 
orzeczenia sądu  odw oław czego uzupełnić w myśl żąd a
nia skarg i n ie  je s t w ładnym .

Sąd najw yższy  nie podziela ato li i dalszego z a p a try 
w ania rew izji, ja k o b y  w yrok sądu  odw oław czego byl 
pod względefn praw nym  m ylny. U goda z 30 w rześnia 
1922 jakko lw iek  w  ak tach  procesow ych C. III. 492/22 
zapro tokołow ana, nie je s t tym  aktem , k tó rym  proces 
C. II. 492/22 został ukończony. P roces ten ukończony 
bowiem został już  cofnięciem  w ypow iedzenia, k tó re  to 
cofnięcie W yprzedziło zaw arcie rzeczonej ugody. Ugoda 
ta  zatem  ty lko  jak o  um ów iony przez s tro n y  sposób roz
w iązania istn ie jące j um ow y najm u, uw ażaną być może. 
(Idy a to li wobec przepisów  o ochronie lokatorów  w aż
ność zobow iązania się loka to ra  do w yprow adzenia się 
w pew nym  oznaczonym  term inie je s t zaw isłą od istn ie
n ia w ażnej p rzyczyny  w ypow iedzenia (art. 10 ust. ost. 
u staw y  z 18 g ru d n ia  1920), a  w ażna p rzyczyna wy- 
pow iedzeńia o p a rta  n a  rzekom eln nieodpow iedniem  za
chow aniu się sub lokato rek  nie może być uznaną za są 
dow nie usta loną, jeżeli n ie  dano  poprzód tym  subloka- 
to rkom  —  używ ającym  n a  rów ni z lokatorem  głów nym  
ochrony lokatorów  —  m ożności do w ypow iedzenia się, 
przeto  zapatryw anie  p raw ne sądu  odw oławczego, iż rze
czona ugoda bez w spółudziału  pow odów  zaw arta , je s t 
wobec n ich  bezskuteczną, uznać należy  za trafne.

Okoliczność, czy podane w w ypow iedzeniu lub ugo 
dzie C. III. 492/22 przyczyny  w ypow iedzenia rzeczy
wiście zachodzą, m ogła być przedm iotem  badan ia  ty lko  
w sporze C. III. 492/22, b rak  zbadan ia jej w niniejszym  
sporze nie stanow i n iedokładności o znaczeniu z § 503, 
1. 2 pc., gdyż w sgorze n in iejszym  należy  jedyn ie  orzec,- 
czy ugoda w poprzednim  sporze zaw arta  je s t wedle 
s tanu  rzeczy w tym że sporze usta lonego  w obec pow o
dów skuteczną. 'Uzupełnienie m a te rja łu  procesow ego 
w ukończonym  już sporze zużytkow anego nie może być 
żądane w drodze now ego sporu , chyba, że za jd ą  u s ta 
wowe p rzesłank i w znow ienia postępow ania.

24.
Nie zwalnia od zaprzysiężenia świadka okoliczność, 

że był on zaprzysiężony w postępowaniu ptzepro'wadzo- 
nem odrębnie przeciw jednemu ze wspóloskar&onych.
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W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego’ z 26 w rześnia 
1923, K. 349/23.

I. Sąd okręgow y w Poznaniu .
Z pow odów :
W  danym  w ypadku  nie zachodzą wogóle w arunk i § 

66 upk., zaczem od św iadka należało  odebrać przysięgę, 
o ile okoliczności szczególne nie s ta ły  tem u n a  p rzeszko
dzie. P rzep is bow iem  § 66 upk . pozw ala pom inąć po 
nowne zaprzysiężenie w postępow aniu  w stępnem , jeśli 
św iadek w tern postępow aniu  złożył już przysięgę, oraz 
w postępow aniu  głów nem , jeśli św iadek w tem  samem 
postępow aniu  głów nem  już raz pod  p rzysięgą zeznaw ał, 
złożenie zaś przez P. przysięg i w postępow aniu  głów nem  
przeciw  W.,' k tó re  z pow odu ucieczki L. toczyło się od
rębnie, nie w ystarcza , gdyż postępow anie to  nie je s t 
„tem  sainem  postępow aniem  gł’ówn:em “ w rozum ieniu 
§ 66 upk...

25.

Na jedno, acz ciężkie wykroczenie męża względem  
niej. żona na uzasadnienie żądania rozwodu powo
ływać się nie może, jeżeli sama zawiniła zachowaniem  
swojem  wobec męża.

\Yvrok izby' p ią te j sądu  najw yższego z 2 lis topada  1923,
0. 192/23.

1. Sąd okręgow y, II. sąd ape lacy jny  w Poznaniu.
Z pow odów :
Ozy i o ile zajście z 24 w rześnia 1919 w yw ołane zo

sta ło  z w iny wnoszącej, rew izję, ze w zględu, że słusznem  
m iało być je j żądanie zniszczenia fo tog rafji daw nej n a 
rzeczonej męża, nie po trzebu je  być roztrząsanem . Z po 
wodów bow iem  zaskarżonego w yroku  w idać, że sąd  ap e
lacyjnym, oceniając ca łoksz ta łt rozpraw y, doszedł do 
w niosku, że w nosząca rew izję w żadnym  razie n a  jedno 
w ykroczenie, acz Ciężkie, m ęża d la uzasadnien ia żądania 
rozw odu pow oływ ać się nie może, skoro całem  swojem 
zachow aniem  się wobec m ęża zaw iniła, k tó ry  ze swej 
stro n y  nie daw ał pow odu -cło skarg , czynionych mu 
przez w noszącą rew izję, w tym  stopniu , ja k  to  w  p ro 
cesie przedstaw iono. R ozw ażając cały  stosunek  obojga 
m ałżonków do siebie, uznał sąd  ape lacy jny , że jednak  
w nosząca rew izję, k tó ra  z mężem na ogól źle się obcho
dziła, na jeden  ty lko  fa k t z 24 w rześnia 1919, ja k o  na 
dowód zaw inionego przez pozw anego, daleko idącego roz
przężenia s tosunku  m ałżeńskiego ze. skutkiem  pow oły
wać się. nie może. To stanow isko należy uznać za słu 
szne, bo oderw anie jednego fak tu  od tła  pożycia m ał
żeńskiego nie byłoby uspraw iedliw ione. Bez w zględu 
w ięc n a  ustosunkow anie się s topn ia  w iny każdego z m ał
żonków. w tem  jednem  w ydarzeniu , które z ca łą  ści
słością przez sąd  ape lacy jny  zbadane nie zostało, gdyż 
p rzy ję to  w tym  w zględzie raczej za p u n k t w yjścia  n ie
zbadane tw ierdzenie sam ej w noszącej rew izję, oddale
nie skarg i o rozwód m ałżeństw a z pow yższego punk tu  
w idzenia było uzasadnione...

26.
Wierzyciel, który postąpił w myśl £ 326' uc., nie mo

że już wracać do roszczenia o dopełnieniu umowy, cho
ciaż oświadczył byt gotowość do pertraktacji ugodo
wych.

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 19 października 
1923, O. 126/23.

1. Sąd okręgow y, II. sąd ape lacy jny  w Poznaniu.
Z powodów :
O ile sąd ap e lacy jn y  w treści listu unoszącej rew i

zję z 10 w rześnia 1921 d o p atru je  się n a  podstaw ie od
pow iedniej w yk ładn i ośw iadczenia, że p isząca lis t po 
upływ ie zakreślonego czasokresu  dodatkow ego dopełnie
nia um ow y już nie p rzy jm ie, nie' m ożna uznać, iżby w y
k ładn ia  ta  po legała  na błędzie praw nym . Zakreśliw szy zaś 
pozw anem u czasokres dodatkow y do dostarczen ia to 
waru, z zagrożeniem  powyższem , dodała w nosząca re
wizję w liście, o k tó rym  m owa, zdanie: „W iinschen Sie 
unabhangig  hiervon mein Entgegenkom m en, dann Stelle 
ich ergęnbenst anheim , mir V orschlage zu m achen“. 
Zw rot ten m a ty lko  tak ie  znaczenie, że w nosząca rew izję, 
sto jąc  w zasadzie n a  stanow isku, iż w razie bezskutecz
nego w pływ u zakreślonego czasokresu  w m iejsce dopeł
nienia żądać będzie ty lko  odszkodow ania, go tow a jest 
jednak  do p rzy jęc ia  p ropozycji ugodow ych. Propozy
cje te nie m iały  ato li uchylać stw orzonego raz stanu 
praw nego, w ypływ ającego  z przepisu  § 326 uc., tak , że 
p e rtrak tac je  następn ie  prow adzone i jedyn ie  co do w y
sokości odszkodow ania, w  razie ich bezskuteczności nie 
m iały mieć w pływ u n a  ten  s ta n .p ra w n y  (verb. „u n ab 
hangig h iervon“). Nie zachodzi tu  bynajm niej w ypadek, 
i.ż s tro n y  obie — .mimo zagrożenia ja k  wyżej —  uw ażały  ’ 
roszczenie o dopełnienie za n ada l istn iejące . W noszącą 
rew izje nie by ła  więc upraw niona w racać do tego rosz
czenia, k tó rego  poprzednio  by ła  się zrzekła, gdy  uk łady  
co do odszkodow ania rozbiły  się w punkcie w ysokości 
onogoż...

27.
1. Postawiony w odpoiuiedzi na rewizję wniosek o 

przyznanie, w szystkich kosztów sporu (gdy  sąd. apela
cy jny  przyznał ty lko  koszta częściowe) nie może - być 
sam przez się traktow any jako rewizja przyłączna.

2. Ustawa z 14 lutego 1922 w przedmiocie zawiesze
nia przedterminowej sp ła ty . rent, zahipotekowanyc/i na 
n /ościach rentowych, stosuje się i Wtedy, gdy przed wej
ściem je j w życie złożono kapitał do depozytu z w yklu
czeniem odebrania go.

W yrok izby piątej sądu najw yższdgo z 21 w rześnia 1923.
V, 36/23.

1. Sąd okręgow y, il. sąd ap e lacy jny  w Poznaniu.
Z pow odów :
I. W niosku pozw anego skarbu  p ań stw a o nałożenie 

na. pow oda w szystkich kosztów  sporu , nie m ożna uw a
żać za rew izję p rzy łączną w m yśl § 555 upc., gdyz 5 
•/. b rzm ienia pism a... nie w ynika, aby skarb  państw a 
chciał się do rew izji p rzyłączyć. B yłaby ona zresztą  n ie 
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dopuszczalna już z uw agi n a  to, że nie zachow ano 
czasokresu, przep isanego  w § 555 upc. do przy łączenia 
się do rew izji. W obec tego nie po trzeba  ze w zględu na 
kosz ty  sporu  rozstrzygać kw estji, czy sk a rg a  pow oda 
p ierw otn ie by ła uzasadniona.

II. Nie może zaś u legać w ątpliw ości, że obecnie sk a r
ga ta  je s t bezpodstaw na.. A lbow iem  u staw a  z 14 lutego 
1922 clzu. poz. 105 zaw iesza p raw o przedterm inow ej 
sp ła ty  ren t i odnosi się w edług a r t. 2 również i do tych 
w ypadków , w k tó rych  k ap ita ł p rzeznaczony n a  p rzed 
term inow ą sp ła tę  ren t, złożony został przed  wejściem 
w życie ustaw y  tej d o .d e p o z y tu  sądowego^ przyczem  
u staw a nie czyni żadnej różnicy, czy w  m yśl fj§ 37(3, 
378 uc. w ykluczono odebranie zdeponow anych p ien ię
dzy lub tego nie uczyniono. To też nie m ożna różnicy 
tej czynić d la te g o 1 ty lko , że sk u tk i zdeponow ania w ra 
zie zrzeczenia się odebran ia depozytu  są inne, aniżeli 
w w ypadkach , w k tó rych  zrzeczenie tak ie  nie n a s tą p i
ło. W  obydw u bow iem  w ypadkach  rozchodzi się o zło
żenie pew nej kw o ty  do depozytu  sądowego, a  tego ty lko  
w ym aga art. 2 ustaw y  z 14 lutego 1922. Zastosow aniu 
pow yższej Ustawy nie s to ją  też n a  przeszkodzie p rze
p isy  §§ 1201 uc.: o ile bowiem  ustaw a z 14 lu te 
go 1922 zaw iera p rzep isy  odm ienne, to  zm ieniają one 
jak o  u staw a now sza p rzep isy  ustaw y  daw niejszej...

28.
1. Kto sprzedał nieruchomość kontraktem  dla braku 

form y nieważnym, przez to samo nie ma jeszcze obo
wiązku zeznania dodatkowo kontraktu niewadliwego.

2. Dla obliczenia,. czy jeszcze istnieje niesłuszne 
wzbogacenie się, a w  danym  razie: iv jakiej wysokości, 
miarodajną jest cliicila zaicisłości prawnej, o ile nie za
chodzi jeden z w yjątków , przew idzianych 'w  § 819 uc.1

W yrok pełnego kom pletu  izby p ią te j sądu  najw yższego 
z 22 w rześn ia 1923, C. 10/23.

I. Sąd okręgow y, II. sąd, ape lacy jny  .w Toruniu .
Z pow odów :
Podniesione przez rew izję za rzu ty  obrazy §§ 313, 

242 uc. są nieuzasadnione.
W edług  usta leń  sądu  ape lacy jnego  k o n tra k t kupna-

1 Teza ta  nie prowadzi do naturalnego, prostolinijnego 
rozwiązania stosunku, który likwiduje się wobec uznania 
za nieważny podstawowego tythłu prawnego. W jakim sta
nie pozwany zwrócić ma kupioną nieruchomość i czy i o ile 
odpowiada za ubytki, za owoce i t. d., to naturalnie oce
nione być musi wedle zasad §§ 818, 819 uc. Natom iast zwrot 
otrzymanego ekwiwalentu pieniężnego nie może zależeć od 
wymienionych tam okoliczności. Zwrot ten uskuteczniony 
być wimen w taki sposób, aby powódka ze swej strony nie 
była meslusznie wzbogaconą. Ponieważ m arka obecna nie 
równa się marce (jak w danym wypadku) z 1919, więc, aby 
nie było niesłusznego wzbogacenia po stronie powódki, 
otrzymującej z powrotem nieruchomość, winnaby ona ra
czej zwrócić tyle marek, ile w dniu zapłaty tj. wymiany 
otrzymanych świadczeń w drodze likwidacji interesu, od
powiadać będzie sile nabywczej 6.000 marek z 1919 (licząc 
marki polskie na równi z niemieckiemi, w myśl postanowień 
ustawy walutowej).

Bj.

sprzedaży z 26 styczn ia 1920, zaw arto  z pom inięciem  
przep isu  § 313 uc. K o n trak t ten, nie zaw arty  an i są
downie, an i no ta rja ln ie , je s t w ięc n iew ażny. W praw dzie 
w m yśl § 313, zd. 2 uc. tego rodza ju  k o n tra k t s ta je  się 
ważnym , skoro n as tąp i przew łaszczenie i wpis do księgi 
w ieczystej. Jednakże  w  danym  w ypadku  sąd  ape lacy jny  
u sta la , że przew łaszczenie nas tąp iło  na podstaw ie  pe ł
nom ocnictw a n a  przew łaszczenie z 26 styczn ia 1920, 
k tó re  pow ódka pism em  z 24 czerw ca 1921 cofnęła. Po- 
zatein zaskarżony  w yrok  u sta la , że wpis do księg i w ie
czystej wogóle jeszcze nie nastąp ił. Jeżeli w ięc sąd  ap e
lacy jn y  n a  podstaw ie tak ich  u sta leń  p rzy jm uje, że w  d a
nym  w ypadku  nie m ożna zastosow ać zdania drugiego 
§ 313 uc., to  nie u jaw n ia  się w tern żadne uchybienie 
praw ne. Zastosow anie przep isu  tego je s t bow iem  ty lko  
w tedy możliwe, jeżeli w chwili przew łaszczenia istn ieje 
jeszcze zgoda stron  co do p rze lan ia  w łasności n a  n a 
bywcę., W  danym  zaś w ypadku  zgoda ta k a , ja k  to  za
skarżony  w yrok  bez żadnego uchybienia usta la , m iędzy 
stronam i już nie istn iała , gdyż tym czasem  pow ódka 
cofnęła pełnom ocnictw o n a  przew łaszczenie i w ytoczyła 
skargę, a zatem  w najdob itn ie jszy  sposób okazała, że się 
już n a  daw niejszy  k o n tra k t kupna-sp rzedaży  n ie zga
dza. P ozatem  nie n as tąp ił też w cale w pis pozw anego do 
księgi w ieczystej, ja k o  w łaściciela. W obec tego nie ma 
w danym  w ypadku  uzasadnionych  w arunków  do zasto 
sow ania zdania drugiego § 313 uc. N iesłuszne też je s t 
stanow isko rew izji, ja k o b y  z uw agi n a  § 242 uc. ten, 
k to  zaw arł um owę n iew ażną z pow odu § 313 uc., byi 
zm uszony p o sta rać  się o jej ważność. Skoro bowiem 
um ow a ż pow odów  form alnych je s t niew ażna, to  umowa 
ta k a  w m yśl § 125 uc. wogóle nie istn ieje , a zatem  nie 
m ożna też stosow ać § 242 uc., k tó ry  w ym aga um owy 
w ażnej. Sam zaś fa k t pow oływ ania się n a  form alną n ie 
w ażność um ow y nie sprzeciw ia się ani przepisow i § 242 
uc., an i żadnem u innem u przepisow i ustawry, leez jest 
praw em  każdej ze stron  k o n trak tu jący ch , ograniczonem  
ty lko  przez § 826 uc., k tó ry  tu ta j nie w chodzi w ra 
chubę. P rzy toczone przez skargę rew izy jną za rzu ty  nie 
m ogłyby w ięc spow odow ać uchylen ia w yroku.

Jed n ak że  z innych pow odów , k tó re  w m yśl § 559 
upc. należało  uw zględnić, nie m ożna było  zaskarżonego 
w yroku  u trzym ać w mocy. S karga  pow ódki je s t bowiem 
sk a rg ą  z § 812 uc. o zw rot niesłusznego w zbogacenia 
się. N iesłuszne w zbogacenie się istn ieje  ty lko  o tyle, 
o ile n as tąp ił p rzy ro st m ajątkow y. P ow ódka w inna więc, 
żąd ając  zw rotu  nieruchom ości, zwrócić ze swej strony  
pozw anem u to, co od niego o trzym ała jak o  cenę kupna, 
gdyż w  w ysokości w płaconej części ceny k u p n a  pozwa,- 
ny nie je s t n iesłusznie w zbogacony. D la obliczenia, czy 
jeszcze istn ieje  niesłuszne w zbogacenie się i w danym  
razie w ja k ie j w ysokości, m ia rodajną  je s t w zasadzie 
w m yśl § 818 uc. chw ila zaw isłości praw nej, o ile nie 
zachodzi jeden z' w yjątków , przew idzianych w § 819 uc.

A zatem  należy  w danym  w ypadku  w artość  w płaco
nych przez pozw anego 6.000 mk. n iem ieckich obliczyć 
w edług w artości, ja k ą  kw o ta  ta  posiada ła  w  dniu  zaw i
słości p raw nej (§§ 253, 263 ust. 1 upc.), o ile nie n a le 
żałoby  zastosow ać § 819 uc. Czy nie zachodzi w ypadek 
§ 819 uc., sąd  ap e lacy jn y  w cale nie badał, a za pod



stawę do obliczenia wartości wspomnianych wyżej 6.000 
mk. niemieckich wziął dzień rzeczywistej zapłaty tej 
kwoty, obrażając przez to § 818 uc.... P rzy ponownem 
badaniu spraw y sąd apelacyjny, obliczając wartość w pła
conych przez pozwanego 6.000 mk. niemieckich, będzie 
musiał uwzględnić spadek w aluty oraz zająć stanowisko 
do zagadnienia, czy i o ile przy uwzględnieniu spadku 
w aluty może być brana w rachubę ewentualna zwłoka, 
czy to pozwanego, czy też powódki, w razie gdyby sąd 
apelacyjny zwłokę taką  ustalił. Pozatem sąd apelacyj
ny będzie musiał zająć stanowisko do zagadnienia, czy 
w danym razie nie należałoby zastosować zdania dru
giego § 817 uo.

29.
1. Ilekroć w sprawie karnej o dwużeństwo wylania  

się wątpliwość co do ważności pierwszego małżeństwa, 
z przyczyn, z których dochodzenie ważności małżóństwa 
odbywa się z urzędu, sąd w ojskow y w 'kw estji ważności 
lub ważnego trwania pierwszego małżeństwa w chwili 
zawarcia drugiego przyjąć musi za podstawę orzecze
nie sądu cywilnego.1

2. Sąd najw yższy ani do orzekania ani do wydania  
opinji w tym  przedmiocie na żądanie sądu wojskowego  
nie jest powołany, w szczególności także co 'd o  znacze
nia wyroku, rozwodowego, wydanego przez sąd konsy
storski w Warszawie.

3. Prawo żadnej dzielnicy państwa polskiego nie jest 
dla sądów polskich prawem, zagranicznem.

Orzeczenie ogólnego zgromadzenia sądu najwyższego 
z 13 października 1923, Z. S. 64/23.

Z załączonych do odezwy dokumentów wynika, że 
kpt. H. J . 20 lipca 1918 w kościele rzymsko-katolickim 
w I., a więc na obszarze b. królestw a kongresowego, 
zawarł związek małżeński z S. K. i w czasie trw ania 
tego związku małżeńskiego przeszedł na wyznanie ewan- 
gielicko-augsburskie. Sąd konsystorski ewangielicko- 
abgsburski w W arszawie, na skutek skargi rozwodowej
S. z K. J.. wyrokiem prawomocnym z 14 grudnia 1922 
wyrzekł rozwód rzeczonego małżeństwa z winy H. J„  
ze skutkiem  wynikającym  z art. 171 praw a o małżeń
stwie z 1836, obowiązującego na  obszarze b. Królestwa 
Kpngreśowego, tj. z zakazem, zawarcia ponownego mał
żeństwa przez J. za życia jego b. żony przez la t sześć. 
Urząd parafjalny ewangielicko-augsburski w K., uzna
jąc, że zakaz, zaw arty w art. 171 praw a o małżeństwie 
z 1836 nie obowiązuje na obszarze b. zaboru austrjac- 
kiego. udzielił J. ślubu z Z. M. 2-im. S. 23 stycznia 1923. 
Sąd wojskowy, powołując się na § 5 wupk., zwraca się 
do sądu najwyższego o wydanie orzeczenia: 1) czy m ał

1 W danym wypadku brak oczywiście istoty czynu 
dwużeństwa, wobec prawomocnie rozwiązanego pierwszego 
związku małżeńskiego; może wchodzić w grę tylko kwestja 
ważności małżeństwa, zawartego na obszarze b. zaboru au- 
strjackiego wedle przepisów austrjackiej uc., ze względu 
na zakaz, wydany przez sąd duchowny b. Królestwa Kon
gresowego, wobec obowiązującego na tym obszarze art. 172 
prawa o małżeństwie z 1836. Por. także B u j a k a ,  Gaz. 
sąd. W am . 1923. str. 186.
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żeństwo J . z K. było ważne? 2) czy ważny jest wyrok
rozwodowy? i 3) czy ważne jest małżeństwo J. z S.?

Sąd najwyższy zważył, co następuje:
1. Przepis § 5 wupk., w ypowiadając zasadę, że sądy 

wojskowe oceniają samodzielnie pytanie wstępne z p ra 
wa cywilnego, czyni zastrzeżenie, że jeśli pytanie w stęp
ne dotyczy ważności małżeństwa, za podstawę rozstrzy
gnięcia służyć ma orzeczenie właściwego sędziego cy
wilnego. Jeśli orzeczenie takie jeszcze nie zapadło, ale 
rozprawa jest już w toku, albo jeśli sąd karny  sam ją 
wywołał, ponieważ, wyszły na  jaw  fakty, stanowiące 
przeszkodę małżeństwa, wym agające uwzględnienia z u- 
rzędu, wówczas należy wyczekiwać rozstrzygnięcia w ła
ściwego sądu, a w razie potrzeby nalegać na jego przy
śpieszenie. •

2. Z powyższego widać, że ilekroć w sprawie k ar
nej o dwużeństwo w yłania się wątpliwość co do ważno
ści pierwszego małżeństwa, z racji przyczyn, z których 
dochodzenie nieważności małżeństwa odbywa się z urzę
du, sąd wojskowy, z mocy § 5 wupk., nie może w da
wać się w rozstrzygnięcie py tan ia  wstępnego, co do waż
ności lub ważnego trw ania pierwszego małżeństwa 
w chwili zawarcia drugiego, lecz przyjąć musi za pod
stawę, bądź już istniejące, bądź też dopiero zapaść m a
ją,ce w tym względzie orzeczenie sądu cywilnego. Do 
w ydania zaś takiego przedsądu są powołane w toku in
stancji sądy, rozpoznające spraw y małżeńskie (cywilne 
łub ’ duchowne, zależnie od ustaw odaw stw a danej dziel
nicy).

3. Nie wchodząc, czy w „danym w ypadku w yłania się 
wątpliwość w przedmiocie ważności małżeństwa z K., 
ani czy pierwsze małżeństwo, wobec w yroku rozwodo
wego, prawnie istnieje, czy zatem wogóle zachodzi po
trzeba przedsądu cywilnego, sąd najwyższy stwierdza, 
że w obecnej sprawie nie jest wogóle powołany do orze
kania o ważności małżeństwa J .: jeśli bowiem na zasa
dzie ustaw  obowiązujących na  obszarze sądów apelacyj
nych W arszawskiego, Lubelskiego i W ileńskiego roz
strzyga spraw y małżeńskie, to jedynie w charakterze in
stancji kasacyjnej, rozpoznając odpowiednie w tej mie
rze skargi, nigdy zaś w charakterze sądu pierwszej in
stancji, do którego, w myśl § 5 wupk. sądowi wojsko
wemu należałoby zwrócić się w tej mierze.

4. Jeśliby odezwę sądu wojskowego rozumieć w ten 
sposób, że sąd ów zapytuje o znaczenie prawne wyroku 
rozwodowego, wydanego, przez sąd konsystorski w W ar
szawie i W szczególności, czy wobec rzeczonego wyro
ku pierwsze małżeństwo J . uznać należy za rozwiązane 
w sposób, umożliwiający prawne zawarcie związku m ał
żeńskiego w innej dzielnicy, to sąd najwyższy (który 
wielokrotnie wypowiedział się już w przedmiocie wyko
nalności wyroków polskich w innych dzielnicach w po
szczególnych sprawach zob. np. OSP. II. 448) do w yda
nia opinji w tej mierze nie jest ani obowiązany, ani 
uprawniony, zwłaszcza wobec postanowienia zawartego 
w art. 30 rozp. R. M. z 10 m aja 1920 dzu. poz. 368. Sąd 
najwyższy bowiem znaczenie budzących w ątpliwo
ści przepisów prawnych w yjaśnia jedynie, bądź gdy we 
właściwym toku instancji rozpoznaje wniesione doń 
skargi, bądź w granicach ustępu a) art. 3 dekretu

21
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w przedmiocie ustroju sądu najwyższego z 8 lutego 
1919 dzpr. poz. 199 na szczególny w tej mierze wnio
sek m inistra sprawiedliwości.

Również i przepis § 271. obowiązującej na ziemiach 
b. zaboru austrjąćfciego pc. (którego analogiczne sto
sowanie w postępowaniu karnem  nie jest wykluczone — 
zob. np. L o h  s i n g l i  St. Pr. str. 306) nie daje pod
stawy do wydania przez sąd najwyższy takiego w yja
śnienia. raz dlatego, że prawo żadnej dzielnicy państw a 
polskiego nie jest dla sądów polskich prawem zagra- 
nicznem, a powtóre dlatego, że przepisy o ustroju sądu 
najwyższego (powoi, dekret z 8 lutego 1919) nie prze
w idują wydawania przezeń wyjaśnień i opinji w przed
miocie stosowania ustaw  obcych.

30.
Żądanie sporządzenia w yroku umotywowanego po 

upływ ie 3 dni od daty ogłoszenia sentencji nie może 
wpłynąć na przedłużenie zasadniczego terminu dla za
łożenia apelacji.

Nadanie biegu skardze apelacyjnej oparte na mylnej 
w ykładni ustawy, nie jest równoznaczne z przywróce
niem terminu apelacyjnego.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 27 lipca 
1923, K. 2273/23.

Zważywszy:
1) że sąd pokoju w Babicach 22 listopada 1922, roz

poznał sprawę niniejszą i tegoż dnia ogłosił wyrok mo
tywowany oraz termin i tryb jego zaskarżenia:

2) że 19 grudnia 1922, dov sądu pokoju wpłynęło po
danie p rokuratorji generalnej o nadesłanie odpisu wy
roku motywowanego:

3) że z pism a prokuratorji generalnej z 12 stycznia 
1923 widać, że żądany odpis wyroku p rokuratorja  ge
neralna otrzymała 28 grudnia 1922:

4) że 4 stycznia 1923 do sądu pokoju wpłynęła skar
ga apelacyjna prokuratorji generalnej, nadana na pocz
cie 2 stycznia 1923:

5) że decyzją z 4 stycznia 1923 sąd pokoju uznał 
rzeczoną skargę apelacyjną za podaną w terminie, wo
bec doręczenia odpisu wyroku prokuratorji 28 grudnia 
1922;

6) że jednak sąd okręgowy w W arszawie mocą de
cyzji z 8 lutego 1923, /w ró c ił wspomnianą skargę apela- 
lacyjną, bez rozpoznania, jako podaną po terminie;

7) że prokurato rja  generalna powyższą decyzję sądu 
okr. zaskarżyła w drodze kasacji, zarzucając jej obra
zę: a) art. 147 upk., bo ten.-zdaniem  skargi kasacyjnej, 
nie określa, momentu, od którego upływa termin 7-mio 
dniowy do wniesienia apelacji i określenie tego mo
mentu pozostawia do uznania sądu pokoju, władnego za 
początek tego term inu uznać datę doręczenia stronie od
pisu w yroku motywowanego: b) art. 868 upk. “  przez 
zwrócenie apelacji pomimo, że decyzja sądu pokoju o 
nadaniu biegu skardze apelacyjnej była w każdym ra 
zie równoznaczna z przywróceniem term inu:

8) że, w myśl art. 147 upk.. 14-to dniowy termin do 
apelacji liczy się od dnia ogłoszenia wyroku, termin

zaś 7-mio dniowy — wskazany w cz. 2, art. 147 upk.. 
służy tylko stronie, która sporządzenia wyroku m oty
wowanego zażądała w ciągu 3-cli dni od daty ogłosze
nia sentencji, w razie więc późniejszego żądania w tej 
mierze, stosuje się-term in 14-dniowy, który, według cz. 
1, art. 147. liczy się od dnia ogłoszenia'sentencji:

9) że w danym w ypadku w yrok motywowany był 
ogłoszony wraz z sentencją w dniu rozpoznania sprawy, 
jeśliby jednak strony przeoczyły tę okoliczność, to i tak, 
skoro podanie o odpis wyroku motywowanego złożone 
było przez prokuratorję generalną po upływie 3-dniowego 
terminu, termin do złożenia apelacji w 14 dni po ogłu
szeniu wyroku, a zatem apelacja prokuratorji general
nej wniesiona została po upływie terminu, i zarzut 
skargi kasacyjnej ad a) jest nieuzasadniony:

10) że zarzut ad b) jest również bezpodstawny, gdyż 
decyzja sądu pokoju o nadanie biegu skardze apelacyj
nej, oparta na błędnej wykładni art. 147 upk., uznała 
skargę apelacyjną za złożoną w terminie, to zaś bynaj
mniej nie jest równoznaczne z przywróceniem terminu 
na podstawie art. 868 upk.

Z tych zasad sąd najwyższy na mocy art. 174 upk.. 
skargę kasacyjną prokuratorji generalnej o d d a l a -

31.
Dla zastosowania art. 154 kk. w wypadku znieważe

nia jednostki, sąd powinien każdorazowo u s t a l i ć ż e  
sprawca miał zamiar w osobie przedstawiciela in sty tu 
cji rządowej lub społecznej (samorządowej) znieważyć 
samą instytucje, a przez to okazać nieposzanowanie 
władzy.

W  zarzucie popełnienia nadużyć postawionym przed
stawicielowi instytucji rządowej, wymienionemu z na
zw iska io skardze do 'władzy, niema cech okazania nie- 
poszanowania w ładzy przez zniewagę, instytucji nawet 
■W tym  wypadku, gdy forma zarzutu była obraźlńoą.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 27 lipca 
1923, K. 3302/23.

Sąd najwyższy zważył, co następuje:
1. Czyn oskarżonego, wedle ustaleń wyroku, pole

gał na złożeniu do prokuratora przy sądzie okręgowym 
w W arszawie dwóch skarg, w których oskarżony użył 
w stosunku do sędziego śledczego L. słów: „cale śledz
two jest w skandaliczny kombinatowski sposób sfałszo
wane przez przeprowadzającego sprawę p. L.“, i „p. L. 
w nielegalny sposób powikła! i poplątał całe śledztwo 
na moją niekorzyść". W tym czynie sądy obu instancji 
dopatrzyły się nieposzanowania władzy przez znieważe
nie instytucji rządowej, mianowicie sądu, i zastosowały 
doń cz. 2, art. 154 kk.

2. Art. 154 kk. przewiduje okazanie nieposzanowa- 
nia władzy w kilku postaciach, między innemi, przez 
znieważenie instytucji rządowej lub społecznej (samo
rządowej). w piśmie, złożonem do takiej instytucji, a tak 
że przez znieważenie lub gw ałt na osobie kogokolwiek 
z jej członków w czasie zajęć służbowych w tej insty tu 
cji. Z zestawienia poszczególnych części tego artykułu 
wynika, że ustaw odaw ca stosuje jego przepisy do znie
wagi jednostki tylko w tych wypadkach, kiedy znie



K 31-33 23

waga ta — w zamiarze sprawcy bezpośrednim lub ewen
tualnym (art. 48 kk.) — była jedynie środkiem do oka
zania nieposzanowania władzy. Sąd przeto, dla zasto
sowania art. 154 kk. powinien w każdym wypadku 
zniewagi jednostki ustalić, że spraw ca miał zamiar w o- 
sobie prżedstawiciela instytucji rządowej łub społecznej 
(samorządowej) znieważyć samą instytucję, a przez to 
okazać nieposzanowanie władzy.

3. Skoro więc w danym w ypadku oskarżony zarzuca 
nadużycia przedstawicielowi instytucji rządowej (sędzia 
śledczy), nazywając go z nazwiska i czyni to w skardze, 
złożonej do innego przedstawiciela tej instytucji (pro
kurator), to aczkolwiek forma tych zarzutów, jako nie
usprawiedliwiona jtreścią skargi, mogła być uznaną za 
obraźliwą, sąd nie miał podstaw y dopatrzeć się w czy
nie oskarżonego nieposzanowania władzy przez zniewa
gę samej instytucji (sądu).

4. Czyn oskarżonego, ustalony w wyroku, mógłby, 
jak  to wskazuje skarga kasacyjna, być zakwalifikowa
ny, jako zniewaga w postaci zniesławienia (zaoczna, ale 
umieszczona w piśmie, które musiało przejść cały sze
reg kancelarji, a więc odpowiadająca pojęciu rozgła
szania) pod ust. 3, cz. 1, art. 532 kk., oczywiście na wnio
sek pokrzywdzonego (art. 23 upk.).

5. Niezależnie od tego, czyn ten, ze względu na treść 
podniesionych przeciwko sędziemu śledczemu L. zarzu
tów, mógłby odpowiadać znamionom przestępstwa, prze
widzianego w art. 157 kk., atoli dopiero, po ustaleniu, 
że wytoczone oskarżenie było świadomie fałszywe.

6. Tym sposobem należy uznać, że zarzuty skargi 
kasacyjnej ad a), b) i d) są uzasadnione, i że sąd ape
lacyjny, skazując oskarżonego z cz. 2, art. 154 kk., bez 
ustalenia istotnej cechy tego przestępstwa, mianowicie 
zamiaru sprawcy okazania nieposzanowania władzy, do
puścił się istotnej obrazy tego przepisu prawa, odbiera
jącej zaskarżonemu wyrokowi powagę orzeczenia są
dowego, i w myśl ust. 1, art. 912 upk., powodującej 
potrzebę jego uchylenia, wobec czego, zbędnem się sta
je rozpoznanie-pozostałych zarzutów skargi kasacyjnej.

Z tych zasad sąd najwyższy, na mocy ust. 1, art. 912 
i art. 928 upk., wyrok sądu apelacyjnego w W arszawie 
z 22 m aja 1923, z powodu obrazy art. 154 kk., u c h y l a .

32.
I Zbadanie św iadka bez przysięgi za zgodą jednej ty l
ko strony pod nieobecność strony drugiej, stanowi isto t
ną obrazę form postępowania sądowego.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 17 lipca 
1923, K. 2123/23!

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżonemu wyro

kowi obrazę art. 97 upk., przez zbadanie świadków bez 
przysięgi, co spowodowało zatajenie praw dy w nieza- 
) irzysiężonych zeznaniach

2) że, jak widać z protokułu rozprawy, sąd okręgo
wy zbadał bez przysięgi świadków A. B. i G. B. na sku
tek zwolnienia ich od przysięgi przez obecnych na spra
wie oskarżonych, a pod nieobecność oskarżyciela;

3) że art. 97 upk. zawiera wyraźny nakaz badania 
świadków pod przysięgą, z wyjątkiem, gdy zachodzą 
wypadki, wymienione w art. 94— 96 upk., lub gdy obie 
strony zwolnią świadków od przysięgi;

4) że zatem sąd, zbadawszy wymienionych świad
ków bez przysięgi za jednostronną na to zgodą oskar
żonych, dopuścił się istotnej obrazy art. 97 upk., która, 
w myśl ust. 2 art. 174 upk. powinna skutkować nieważ
ność zaskarżonego wyroku.

Na mocy art. 174 i 178 upk., wyrok sądu okręgowe- ’ 
go w Lublinie z 27 lutego 1923, z powodu obrazy art.
97 upk., u c h y l a .

33.
Ustalenie, iż podpalony budynek byl zamieszkany, 

w braku ustalenia, iżby' oskarżony miał przeświadcze
nie,, że w szyscy m ieszkańcy budynku już nie żyją, daje 
podstawę do zastosowania art. 563 kk., który  obejmuje 
nietylko bezpośredni, lecz i ewentualny zamiar spowo
dowania niebezpieczeństwa dla życia ludzkiego.

Zwiększenie kary, wymierzonej przez sąd pierwszej 
instancji, za jeden z czynów przypisanych oskarżonemu, 
pomimo braku w tym  przedmiocie apelacji urzeglii pro
kuratorskiego, stanowi istotną obrazę art. 891 upk.. 
chociażby przy określeniu kary łącznej sąd apelacyjny 
■wymierzył oskarżonemu łączną karę nawet niższą, niż 
sąd okręgowy.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 6 lipca 
1923, K. 2699/23.

Sąd okręgowy w Warszawie skazał A. S. i J . B. za 
napad na mieszkanie A. B., z art. 589 kk. na  6 la t cięż
kiego więzienia, za wymordowanie A. K. i jego ro
dziny z art. 453 kk. na 10 lat ciężkiego więzienia i za 
podpalenie domu A. B. z art. 562 kk. na rok więzienia 
i na zasadzie art. 60 kk. wymierzył łączną karę 12 lat 
ciężkiego więzienia. Apelację założyli tylko oskarżeni. 
Sąd apelacyjny w W arszawie A. S. uniewinnił, J. B. 
zaś skazał z art. 589 kk. na 6 la t ciężkiego więzienia, 
z art. 453 kk. na 10 la t ciężkiego więzienia, upatrując 
zaś, że oskarżony dopuścił się podpalenia budynku za
mieszkanego, skazał go za to przestępstwo z art. 563 
kk. na 4 la ta  ciężkiego więzienia. Następnie jako karę 
łączną wymierzył 10 la t ciężkiego więzienia, a po zasto
sowaniu am nestji 6 la t i 8 miesięcy. Na skutek skargi 
kasacyjnej obrony, sąd najwyższy uchylił w yrok sądu 
apelacyjnego w części skazującej J. B. z art. 563 kk., 
przyczem zważył, co następuje;

6. W prawdzie sąd apelacyjny w p. 1 motywów w y
roku, pomiędzy przesłankami, uzasadniającemu podej
rzenie, że pożar w domu A. B. powstał skutkiem  podpa
lenia, wskazuje na to, że n ik t z mieszkańców tego domu 
nie starał się ujść z niego, jednakże — wbrew twierdze
niu skargi kasacyjnej — nie ustala zgoła, że mieszkańcy 
ci w chwili, podpalenia już nie żyli, ani też, że oskar
żony podpalając dom, wiedział, iż niema w nim żywego 
człowieka.

7. Dlatego sąd apelacyjny, opierając się na ustale
niu, że podpalony budynek był zamieszkany, zwłaszcza 
przy braku ustalenia, iżby oskarżony w chwili podpale
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nia miał przeświadczenie, że wszyscy mieszkańcy domu 
już nie żyją, miał podstawę do zakwalifikowania jego 
czynu pod ust. 3, art. 563 kk,, gdyż przestępstwo to, 
w myśl art. 48 kk. obejmuje nie tylko bezpośredni, lecz 
i ewentualny zamiar spowodowania niebezpieczeństwa 
dla życia ludzkiego.

8. Z tych względów należy uznać, że sąd apelacyjny, 
zmieniając kw alifikację praw ną czynu oskarżonego, nie 
dopuścił się obrazy art. 562 i ust. 3, art. 563 kk., a za
rzut skargi kasacyjnej ad d), jest bezzasadny.

9. Jednakże ta  zmiana kwalifikacji, wobec braku 
apelacji urzędu prokuratorskiego, nie daw ała sądowi 
apelacyjnem u praw a do zwiększenia wymierzonej oskar
żonemu przez I instancję kary. Uchybienie to  nie sta
nowi wskazanej w skardze kasacyjnej obrazy art. 752 
i 753 upk., gdyż sąd apelacyjny postawił pytanie w tem 
samem brzmieniu co sąd okręgowy, obraża natomiast 
istotnie art. 891 upk.

10. Nie zmienia postaci rzeczy okoliczność, iż sąd 
apelacyjny po zastosowaniu art. 60 kk. wymierzył oskar
żonemu karę łączną nawet niższą, niż sąd okręgowy, 
przepis bowiem art. 891 upk. jest stanowczy i ma na 
względzie zarówno karę łączną, jak  i kary, wymierzone 
za poszczególne czyny oskarżonego.

11: Tym sposobem zarzut skargi kasacyjnej ad c) 
należy uznać za częściowo uzasadniony, a uchybienie 
sądu apelacyjnego za dotyla istotne, iż pozbawia ono 
zaskarżony wyrok w części, dotyczącej zwiększenia 
oskarżonemu kary  z ust. 3, art. 563 kk. mocy orzeczenia 
sądowego i powoduje na mocy ust. 2, art. 912 upk. po
trzebę uchylenia tej części wyroku.

34.

Fałsz dokum entu, którego podrobienie ze wzglądu 
na zewnętrzną jego postać było dotyla oczywiste, iż nie 
mogło nikogo wprowadzić w  b łą d ,, nie zawiera w sobie 
cech przestępstwa i nie ulega karze.1

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 27 marca 
1923, K. 245/23.

Sąd okręgowy w Kielcach wyrokiem z 14 marca 19,22 
uznał Ch. M. Aj. winnym, iż w maju 1921 w imieniu po

1 Teza zawarta w punkcie 3 orzeczenia sądu najwyż
szego nie jest dostatecznie uwypuklona, Trudność rozważe
nia jej zasadności leży w zbyt treściwem ujęciu stanu fak
tycznego, który był podstawą orzeczeń obu niższych in- 
stancyj. Teza powyższa wyraża stanowisko prawne, ja 
kie sąd najwyższy zajął wobec zawartego w skardze ape
lacyjnej twierdzenia, że podrobienie dokumentu było tak 
nieudolne, iż musiało się odrazu wydać. Otóż sąd najwyż
szy nie wypowiedział się dość wyraźnie co do tego. czy 
m tał na myśli niezdatność do wprowadzenia w błąd in 
abstracto, czy też pragnął wyrazić pogląd prawny, iż ka
rze nie ulega nieudolne dokonane podrobienie dokumentu 
także wówczas, gdy wprowadzenie w błąd było niemożli
we tylko in concreto, ze względu na jakość podrobienia
i okoliczności sprawy. Jeżeliby tezę powyższą należało ro
zumieć w ten ostatni sposób, nie możnaby jej przyznać 
słuszności bez zastrzeżeń.

Wprawdzie między wypadkami, gdzie sprawca zasto
sował środek bezwzględnie niezdatny, a tęmi, gdzie środek 
był tylko niewystarczający (konkretnie nieudolny), zdaje

wiatowego urzędu zdrowia w Końskich wniósł do Izby 
skarbowej w Kielcach prośbę o zezwolenie na zakup 
spirytusu nadkontyngentowego z podrobionym przez sie
bie na rzeczonej prośbie podpisem Dra A. S., i że tym 
sposobem podrobił w celu użycia za autentyczny doku
ment, pochodzący od instytucji państwowej i stwierdza
jący jej czynność, wobec czego, z mocy art. 441 kk., 
skazał Aj. na 6 miesięcy więzienia. W skardze apela
cyjnej Aj. żądał uchylenia w yroku sądu okręgowego, 
•/.łagodzenia kary  i jej zawieszenia z racji, iż podanie 
do Izby skarbowej o wydanie spirytusu nadkontyngen
towego napisał i' podpisał z upoważnienia D. S. i dla te
goż S., nie zaś we własnym interesie, że spirytus dla 
siebie mógł otrzymać bez uciekania się do podrobienia 
podania od urzędu zdrowia zwłaszcza, że sfałszowanie 
dokumentu było tak nieudolne, iż musiało odrazu sio 
wydać. Sąd apelacyjny wyrokiem z 20 listopada .1922 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego, zmieniając atoli 
kwalifikację przypisanego oskarżonemu czynu i podcią
gając ów czyn pod art, 443 kk.

Na skutek skargi kasacyjnej oskarżonego, sąd n a j
wyższy wyrok ten uchylił.

Zważywszy:
1) że fałsz dokumentu urzędowego ulega karze nie 

tylko jako zamach na cudze prawo majątkowe, lecz i ze 
względu na, podkopanie w iary publicznej, przywiązanej 
do pisma wydanego przez właściwy urząd lub urzędni
ka, ilekroć podrabianie takiego dokumentu było do
konane celem wprowadzenia kogokolwiek w błąd;

2) że dla zastosowania art. 441 i . 443 kk. niezbędne 
jest stwierdzenie, iż podrobiony dokument urzędowy 
wogóle posiadał zewnętrzne cechy takiego dokumentu,' 
ustalone przez prawo lub prak tykę i. że mógł wprowa
dzić w błąd co do swej autentyczności;

3) że przeto fałsz dokumentu, którego podrobienie 
z o względu na zewnętrzną jego postać było dotyla oczy
wiste, iż nie mogło nikogo wprowadzić w błąd, nie za
wiera w sobie cech przestępstwa i nie ulega karze;

4) że ustalenie istotnych cech, niezbędnych dla uzna
nia dokumentu za urzędowy, zależy w każdym poszcze
gólnym w ypadku od charakteru podrobionego doku
mentu, a więc należy do sądu |wyrokującego;

5) że sąd apelacyjny zupełnie pominął milczeniem

się nie zachodzić istotna, wewnętrzna różnica ( He r b s t ) ,  
niemniej przeto różnica ta rysuje się w kierunku zewnętrz
nym dość wyraźnie. O bezwzględnej niezdatności podro
bienia dokumentu do wprowadzenia w błąd — można mó
wić tylko wtedy, gdy podrobiony dokument nie byl zdolny 
wprowadzić w błąd kogokolwiekbądź wśród jakichkolwiek- 
bądź okoliczności. Natomiast nieudolność podrobienia do- 
kumontU, wyrażająca się n. p, niedolężnem naśladowa
niem podpisu znanego dobrze czynnikom, które podrobio
ny dokument wedle zamierzenia' sprawcy do rąk dostać 
i zużytkować _ miały, nie stanowi bezwzględnej nieudolno
ści podrobienia, lecz tylko jego nieudolność in concreto. 
Zdarzyćby się bowiem mógł taki zbieg okoliczności, że np. 
dokument dostałby s;ę wyjątkowo do rąk osoby nieznają- 
cej podpisu, o który chodzi, czy też osoby niedość oględ
nej i wywołałby skutek przez sprawcę zamierzony.

Pogląd powyższy odpowiada zasadom, wyrażonym 
w orzeczeniach b trybunału kasacyjnego w Wiedniu, nr. 
zbioru 297, 865, 960. 1052, 1242. 1855. 1871, 2729, 3771 
i 3781, 1 Sw. W k
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poruszoną w skardze apelacyjnej kwestję, dotyczącą 
rzucającej się jakoby w oczy nieudolności podrobione
go przez Aj. dokumentu oraz nie ustalił cech, na których 
mocy uznał ów dokument za urzędowy, wobec czego sąd 
najwyższy pozbawiony jest zdolności sprawdzenia, czy 
przypisany oskarżonemu czyn zawiera znamiona prze
stępstw a i w szczególności, czy stanowi przestępstwo 
z art. 443 kk., i czy oskarżony Aj. słusznie uległ karze:

6) że uchybienie to stanowi obrazę art. 766, 797 upk. 
w związku z art. 443 kk. i jest dotyla istotne, iż po
zbawia wyrok sądu apelacyjnego mocy i znaczenia orze
czenia sądowego i wymaga przeto uchylenia tego wy
roku.

35.
Niezaźądanie przez sejm zawieszenia postępowa

nia karnego wdrożonego przed uzyskaniem  przez obwi
nionego mandatu poselskiego, wyraża milczącą zgodę 
sejmu na dalszy bieg toczącej się sprawy i jest równo- 

* znaczne z zezwoleniem sejm u na ściganie posła w dro
dze karnej na ogólnych zasadach postępowania karnego.

Orzeczenie pełnego kompletu izby drugiej z 16 paździer
nika 1923, K. 3750/23.

Zważywszy:
1) że obowiązująca upk., jak  wielokrotnie już w yja

śnił sąd najwyższy, nie zna skarg w drodze nadzoru, 
i przeto skarga obrońcy posła S. B., nie ulega rozpo
znaniu sądu najwyższego w charakterze skargi;

2) że, rozważając podane w owej skardze wiadomości 
o postępowaniu sądu apelacyjnego w W arszawie w spra
wie z oskarżenia S. B. z art. 101 i 102 kk. sąd najw yż
szy hie dopatrzył się żadnych że strony sądu apelacyj
nego uchybień, zdolnych wywołać wkroczenie sądu n a j
wyższego z własnej inicjatyw y na drogę nadzoru:

3) że, jak  to sąd najwyższy wyjaśnił w związku z po
przednią ustaw ą z 8 kw ietnia 1919 o nietykalności człon
ków sejmu ustawodawczego (Dzpr. 1919, nr. 31, poz. 
263). w razach, gdy sejm zgodził się na  ściganie posła 
w drodze karno-sądowej, postępowanie karne od tej 
chwili toczy się na ogólnych zasadach i władze sądowe 
nie m ają w tedy przeszkód ani do zastosowania względem 
wydanego im posła tymczasowego aresztu, ani do wy
konania nad nim kary  pozbawienia wolności CZb. Orz. 
Zgromadzenia Ogólnego SN. IV. nr. 17):

4) że z porównania przepisów ustaw y z 8 kwietnia 
1919 z art. 21 konstytucji rzeczypospolitej polskiej z 17 
m arca 1921 (dzust. 1921. nr. 44. poz. 267) wynika, iż 
art. 21 ustaw y konstytucyjnej nie rozszerzył, lecz zwę
ził nietykalność poselską w stosunku do ustaw y 8 
kwietnia 1919. pozwala bowiem na pozbawienie posła 
wolności w razie schwytania go na  gorącym uczynku 
zbrodni pospolitej, co było stanowczo niedopuszczalne 
na tle tam tej ustawy:

5) że przeto skoro względem posła wydanego sądo
wi. pozbawienie wolności z decyzji sądu dopuszczalne 
było pod mocą ustaw y z 8 kw ietnia 1919, to tem wię
cej jest to dopuszczalne pod mocą art. 21 ustaw y kon
stytucyjnej :

6) że. jak widać z ak t sprawy, sejm rzeczypospolitej

polskiej, mimo, że posiadał wiadomości o toczącym się 
przeciwko posłowi B. postępowaniu karno-sądowem, 
wdrożonem przed uzyskaniem przezeń m andatu posel
skiego, nie skorzystał ze służącego mu, z mocy cz. 2, art. 
21 ustaw y konstytucyjnej, praw a zażądania zawiesze
nia owego postępowania aż do wygaśnięcia m andatu po
selskiego;

7) że takie niezaźądanie przez sejm zawieszenia po
stępowania karno-sądowego, wyraża milczącą zgodę 
sejmu na dalszy bieg toczącej się spraw y i jest równo
znaczne z zezwoleniem sejmu na ściganie posła w dro
dze karnej na ogólnych zasadach postępowania karne
go z wszelkiemi jego skutkami, a więc i na pozbawie
nie oskarżonego wolności i wykonanie wyroku, gdy ten 
zapadnie;

8) że przeto do obecnego w ypadku stosują się w peł
nej mierze w yjaśnienia sądu najwyższego, podane w wyż 
wspomnianej opinji zgromadzenia ogólnego nr. 17 z 22 
stycznia 1921;

9) że, jak  w myśl rzeczonej opinji sądu najwyższego, 
zasada nietykalności poselskiej nie tam uje włacjzom są
dowym stosowania przewidzianych w ustawie postępo
wania karnego rewizji, poszukiwań i przytrzym ania 0- 
sobistego względem posła, którego sejm ścigać sądownie 
pozwolił i wydał tym sposobem w ręce sądu, uprawnio
nego wtedy, a naw et więcej, niż uprawnionego, bo obo
wiązanego stosować potrzebne w danym razie środki 
proceduralne, to tak  samo nic nie tam uje władzy są
dowej, co więcej, nic jej nie upoważnia do zaniedbania 
zastosowania potrzebnych tego rodzaju środków wzglę
dem oskarżonego, k tóry  stał się wprawdzie posłem, ale 
względem którego sejm nie skorzystał ze swoich upraw 
nień zażądania zawieszenia jego sprawy, i którego spra
wa może przeto i powinna toczyć się dalej na ogólnych 
•zasadach praw a;

10) że inna w ykładnia jest wręcz niedopuszczalna, bo 
jest. przecie nie do pomyślenia, iżby władze sądowe, 
w razach, gdy pozostawanie oskarżonego posła, którego 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowo-karnej przed 
zdobyciem mandatu i którego sejm mógł, lecz nie chciał 
osłonić tarczą nietykalności na czas piastow ania man
datu. miały^być pozbawione możności przytrzymania 
oskarżonego, gdy ten, pozostając na  wolności, zaciera 
ślady swej zbrodni, niszczy dowody lub skm ucieka, i. by 
musiały przerywać ciągłość i celowość swego działania 
i zwracać się o uprzednie pozwolenie sejmu, na to, by je 
wyjednać poniewczasie, gdy staną się już zbędne i nie
możliwe do wykonania, albo bezużyteczne:

11) że poza tem ta,kie udawanie się sądu do sejmu 
nie o zezwolenie na wytoczenie sprawy, lecz o zezwole
nie na poszczególne czynności proceduralne w toczącej 
się sprawie, rodziłoby potrzebę przedstaw iania sejmowi 
przez sąd treści śledztwa, którego wyniki sejm ,wtedy 
by rozważał i ocenił, słowem byłoby to sprzeciwiające 
się konstytucji pomieszanie działania władz sądowych 
■/. działaniem władzy ustaw odaw czej:

12) że tym sposobem sąd apelacyjny, na zasadzie 
ustawy postępowania karnego, zarządzając uwięzienie 
posła B., skazanego za zbrodnię z art. 101 i 102 kk. 
w sprawie, k tóra wynikła przed uzyskaniem prze* S. B.



26 K 35-36

m andatu i której zawieszenia sejm nie zażądał, w ni- 
ezem przez te zarządzenia przepisów praw a nie obraził, 
i to jego zarządzenie nie nastręcza tedy ani powodu, 
ani potrzeby do wkroczenia sądu najwyższego w trybie 
nadzoru.

Na mocy ust. b) art. 3 dekretu z 8 lutego 1919 (póz. 
199) w przedmiocie ustro ju  sądu najwyższego, skargę 
obrońcy posła do sejmu S. B. bez skutku pozostawia.

36.
Dla odjęcia wnioskom, zawartym  w apelacji, proce

sowego znaczenia, potrzebne jest wyraźne o ich zmianie 
lub zredukowaniu oświadczenie siec apelującego na roz
prawie w drugiej instancji.

Oświadczenie apelującego. że „popiera a p e l a c j e n a 
leży rozumieć, iż żadnych zmian do postawionych w ape
lacji wniosków' nie wprowadza.

W zględem  apelacji strony nieobecnej lub co do któ
rej strona oświadczy ogólnie, że ją popiera, sąd apela
cy jn y  liczyć się powinien ze w śzystM em i w apelacji 
wnioskam i dó.wodowepiiJ

Orzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yż
szego z 25 września 1923, K. 1541/23.

Sąd pokoju w Szydłowie wyrokiem z 13 lipca 1922 
uznał T. S., syna J. winnym, iż 6 tegoż miesiąca pobił 
S., tudzież odgrażał się, iż go zabije, i z art. 475 i 510 
kk. skazał na 2 miesiące aresztu. Oskarżony zaapelował, 
dom agając się zwolnienia od kary  z racji, że „pobicie 
było wzajemne" i że oskarżyciel „zaczepił" go, pierwszy, 
co może stwierdzić świadek K. J„  k tórą  apelujący pro
sił zbadać przez w łaściwy sąd pokoju. Po wniesieniu 
apelacji, lecz przed terminem rozprawy odwoławczej, 
do sądu okręgowego w płynęła prośba oskarżonego, do
m agająca się zbadania oprócz K. J.. ies7.C7« H lku  in
nych „świadków", mających stwierdzić, iż oskarżyciel 
zaczął bić córkę oskarżonego, k tóry  wobec tego czul się 
zmuszonym „stanąć w jej obronie". P rotokuł rozprawy 
odwoławczej głosi, iż po zreferowaniu spraw y „oskar-

L Art. 159 ros. upk. należy do tych, które wywołują 
w praktyce najwięcej wątpliwości. Usunąć je można jedy- 
nio po wyjaśnieniu stanowiska, jakie ustawodawca zaj
muje w stosunku do apelacji wogóle i do wprowadzania 
w instancji apelacyjnej nowych dowodów — w szczegól
ności.

Apelacja w rosyjskiej ustawie postępowania karnego 
jest pełna. t. j. druga instancja rozpoznaje sprawę po
nownie w jej całokształcie, a więc zarówno co do winy. jak 
co do kary i innych kwestji, rozpoznanych przez sąd pierw
szej instancji. Pr?;y tak szerokim zakresie apelacji, krępo
wanym tylko granicami skarg apelacyjnych i to nie w zu
pełności (por. art. 168 i 890 upk.). jest rzeczą naturalną, 
że ustawodawca w’ zasadzie dążył do możliwej bezpośred
niości procesu także i w instancji apelacyjnej. Stąd prze
pisy art. 1591 i 8791, cz. I. upk., w myśl których sąd dru
giej instancji ma prawo sam. nawet niezależnie od wnio
sku stron, sprawdzić bezpośrednio materjał dowodowy, 
zebrany w pierwszej instancji, a nawet zebrać nowy mate
rjał, którego w p:erwszej instancji nie było. Stąd również 
przepisy art. 159 i 8791, cz. II, uprawniające strony do skła
dania nowych dowodów, a nawet w pewnych wypadkach 
bezwzględnie nakazujące sądowi przychylenie się do wnio
sku stron w tym przedmiocie. Tendencją zatem ustawo

żony popierał apelację, następnie zaś sąd udał się na 
naradę, i postanowił wlyrok. Mocą tego' w yroku sąd 
okręgowy zatwierdził w yrok I-ej instancji, łagodząc 
atoli oskarżonemu karę do 3 tygodni aresztu. Skarga 

, kasacyjna żąda uchylenia tego w yroku z powodu obra
zy art. 159 upk., przez pominięcie postawionego w ape
lacji i w osobnem podaniu oskarżonego wniosku o zbada
nie świadków.

Sąd najwyższy wyrok uchylił i zważył, co następuje:
1. W edług wyraźnego brzmienia art. 158 upk., po 

zreferowaniu spraw y na rozprawie odwoławczej, stro
ny składają w yjaśnienia ustne, jeżeli zaś są nieobecne, 
odczytuje się. apelację -od w yroku i odpowiedź strony 
przeciwnej, jeżeli ją  złożono. Tym sposobem podstawą 
stosunku sądu odwoławczego do stron są ustne ich w y
jaśnienia po zreferowaniu sprawy, a wobec tego sąd TT 
instancji może uważać za zaniechane i niewym agające 
rozstrzygania postawiono w apelacji wnioski, których na 
rozprawie odwoławczej strona nie poparła ' i co do k tó 
rych przeto zachodzi w tedy domniemanie, iż apelujący 
ję cofnął. W tym właśnie sensie znaczenie nieponowienia 
ha rozprawie wniosku o świadkach, postawionego w ape
lacji rozstrzygnął sąd najwyższy w orzeczeniu z 13 
m aja 1918 (zb. Orzeczeń sądu najwyższego 1918 K. M. 5).

2. W szelako skoro w razie nieprzybycia strony ape
lującej na rozprawę odwoławczą, jej apelację w cało
ści się. odczytuje i skoro -wtedy wszystkie wnioski tej 
apelacji sąd odwoławczy jest obowiązany rozważyć, to 
można i trzeba przyjąć jako  zasadę, iż apelacja w ca
łej swej rozciągłości i z wszystkiemi swojemi wnioska
mi ma procesowe znaczenie, dopóki nie będzie wyraźnie 
cofnięta, lub częściowo zastąpiona odbiegającemi od jej 
treści oświadczeniami, strony, jeśli zaś takie cofnięcie 
lub taka  zmiana nie nastąpi, istnieje domniemanie, iż 
apelujący obstaje przy postawionych w apelacji wnio
skach.

3. Tak więc dla odjęcia wnioskom zawartym  w ape
lacji, procesowego znaczenia, potrzebne jest w yraźne o 
ich zmianie lub zredukowaniu oświadczenie apelującego 
na rozprawie 2-ej instancji, a jego oświadczenie, iż „po

dawcy było umożliwienie sądowi oraz stronom zarówno 
rozszerzenia bezpośredniości w drugiej instancji, jak 
i wprowadzenia nowego materjału dowodowego.

Ponadto zwrócić należy uwagę, że ustawodawca roz
różnił pod tym względem postępowanie przed sądem okrę
gowym, wyrokującym w II instancji (a właściwie za cza
sów rosyjskich — zjazdem sędziów pokoju), od postępo
wania przed sądem apelacyjnym (izbą sądową). Ustawa 
najwyraźniej ma więcej zaufania do sądu apelacyjnego, 
niż do sądu okręgowego, jako odwoławczego. W myśl art. 
8791, wprowadzonego na mocy ustawy z 28 styczira 1892. 
poz. 232 „stawiennictwa do sądu apelacyjnego oskarżonych
i innych osób. biorących udział w spraw:e, jak również 
świadków i biegłych żąda się wtedy tylko, kiedy sąd 
apelacyjny uzna to za niezbędne, albo kiedy strony same 
tego zażądają i niema przeszkód do zadośćuczynienia ich 
żądaniu.

Inaczej art. 159. Tam ustawa wprowadza dwie kategó- 
rje świadków, których zbadania wogóle sąd odwoławczy 
nie może odmówić, co zaś do innych świadków, zarówno 
zbadanych w I instancji, jak nowych, sąd może odmówić 
ich zbadanui wtedy tylko, gdy uzna, że ic.h zeznania nie 
mogą mieć dla Sprawy żadnego znaczenia. A zatem, skoro 
zeznanie może mieć jakiekolwiek, bodaj drugorzędne, zna-
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piera apelację", trzeba tedy rozumieć w sensie, iż żad
nych zmian do postawionych w apelacji wniosków, nie 
wprowadza, t. j. w takim  samym sensie, jaki ustaw a na
daje analogicznej okoliczności przyłączenia się jedne
go ze współoskarżonych do apelacji drugiego (art. 878 
upk.). Z tego wynika, iż i względem apelacji strony 
nieobecnej i względem apelacji, co do której strona 
oświadcza ogólnie, że ją  popiera, sąd odwoławczy jest 
obowiązany liczyć się z całokształtem wniosków apela
cyjnych, a więc i z wnioskiem o zbadaniu świadków, 
którego gdy jest postawiony sąd, w myśl art. 150 upk. 
nie ma praw a pominąć milczeniem fZb. Orz. SN. 1918 
K. N. 18).

4. W yjaśnione powyżej znaczenie procesualne ogól
nikowego oświadczenia strony o popieraniu swej apela
cji jest tern niewątpliwsze w wypadkach, gdy w yrazy 
te oznaczają nie autentyczne wysłowienie się strony, 
lecz protokolarne streszczenie jej wyjaśnień. Na zasa
dzie' art. 142 upk... wszelkie „istotne okoliczności spra
wy" zapisuje się do protokułu w streszczeniu, a zatem 
zaznaczenie w protokule, iż strona „popierała apelacje" 
świadczy, iż żądania jej. wyłuszczone w apelacji, żadnej 
nie uległy zmianie, co do wniosków zaś sądu, stw ier
dzających fakty procesowe, nie można oczywiście do- 

' mniemywać się nieścisłości.
5. W 'sprawie niniejszej apelacja oskarżonego S. za

wierała żądanie zbadania świadka na okoliczność wza
jemności gwałtów i prowokacji ze strony oskarżyciela, 
przyczem sąd w protokule rozprawy odwoławczej za
znaczył, iż na rozprawie oskarżony popierał apelację, 
a, więc w myśl wywodów powyższych, popierał owo żąda 
nie, wobec tego. w myśl art. 159 unk.. sad przed wydanion. 
wyroku był obowiązany rozważyć wniosek oskarżonego 
co do zbadania świadka i w razie oddalenia tego wniosku 
wydać w tym przedmiocie należycie umotywowaną de
cyzję i oznajmić ja  oskarżonemu i dopiero po takiem 
załatwieniu tej kwestji. mógł przejść do wysłuchania 
głosu oskarżonego co do isto ty  sprawy, a następnie do

ozenie dla sprawy, sąd odwoławczy musi świadka zbadać 
A przytem art. 159 upk. stanowi, że decyzję odmowną sąd 
powinien umotywować, to jest uzasadnić, dlaczego uznał, 
że zeznania wskazanych świadków nie mogą mieć znacze
nia dla sprawy. Ustawodawca chciał najoczywiściej, żeby 
sąd odwoławczy w zasadzie zawsze badał świadków na żą
danie strony, odmawiając ich zbadania tylko w wypadkach, 
gdy zeznania ich absolutnie żadnego związku ze sprawą 
n;e mają, gdy np. oskarżony o paserstwo chce stwierdzić 
swoje alibi w chwili kradzieży, albo, np.. co się często 
zdarza, ktoś powołuje się na świadków w celu stwierdze
nia, że według ich zdania jest, on niezdolny do spełnienia 
zarzucanego mu czynu.

Ustawodawca polski, zmieniając tekst art, 8791 na'mocy 
ustawy z 25 lutego 1921. poz. 169 pogłębił jeszcze tę róż
nicę, zwalniając sąd apelacyiny od obowiązku motywowa
nia odmowy wezwania świadków, wskazanych przez strony 
w drugiej instancji.

Jeżeli zatem staniemy na. stanowisku, że ustawodawca 
w art. 159 upk popiera jaknąjszersze wzywanie świadków 
w drugiej instancji, to z tego wvn;ka. że odmowa wezwania 
jest wyjątkiem, ulegającym, jak każdy wyjątek, wykładni 
ścisłej. Zasadę to należy stosować również i przy ocenianiu 
wniosków stron w tym przedmiocie oraz ich ewentualnej 
milczącej zmiany. Złożony przez stronę wniosek o wezwą-

wydania wyroku. Postąpiwszy inaczej i pominąwszy 
wniosek oskarżonego o wezwanie świadka zupełnem 
milczeniem, sąd okręgowy dopuścił się istotnej, bo 
czyniącej ujmę prawom oskarżonego obrazy art, 159 
upk., wobec czego zaskarżony wyrok ulega uchyleniu 
(ust. 2. art, 174 upk.).

37.
Jeżeli oskarżonego uznano winnym z powodu jedne

go i tego samego czynu karalnego zbrodni ciężkiego  
uszkodzenia ciału z §§ 152, 155 a), b), c), e), i 156 b) 
uk. popełnionej na jednej i tej samej osobie, nie może 
mu być nadto poczytana zbrodnia ciężkiego uszkodze
nia ciała z § 157 uk. na szkodę tejże samej osoby, 
i z tego samego faktu.

Uchwała izby trzeciej sądu najwyższego z 31 paździer
nika 1923, Kr. 545/23/1.

Zażalenie nieważności J. P. przeciw wyrokowi sądu 
orzekającego w Tarnowie z 30 kw ietnia 1923, 1. cz. Yr. 
175/23/14, którym uznano oskarżonego J. P. winnym 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała z §§ 152, 155 a), b), 
c), e), 156 b) uk., a nadto z § 157 uk. i przekroczenia 
■/, § 36 z 24 października 1852, nr. 223 dzup. i skazano 
go na odpowiednią karę .ciężkiego więzienia i na pono
szenie kosztów postępowania karnego, odrzucił sąd n a j
wyższy w myśl § 4, 1 i 2 ustaw y z 31 grudnia 1877, nr. 
3 dzup. z 1878 na posiedzeniu niejawnem, sprostował 
jednak z urzędu na korzyść oskarżonego w myśl § 290 
pk. wyrok zaskarżony w ten sposób, że wyłączył kwali
fikację czynów oskarżonemu zarzuconych z § 157 uk.

i  powodów:
Stjd najwyższy przekonał się przy rozpatryw aniu po

wyższego zażalenia nieważności, że sąd orzekający do 
całokształtu Sprawy przez się ustalonego mylnie zasto
sował także przepis § 157 uk. odnośnie do J. P., zaczem 
należało z urzędu zastosować przepis .§ 290 pk. i spro
stować wyrok w len sposób, że tę właśnie kwalifikację 
czynu oskarżonemu zarzuconego się wyłącza.

nie świadków, należy uznać za normę, cofnięcie tego wnio
sku za wyjątek. Cofnięcie takie powinno więc być albo zu
pełnie wyraźne, polegającę na kategorycznem zrzeczeniu 
się świadków, wskazanych w skardze apelacyjnej, albo 
przynajmniej powinno tak oczywiście wypływać z odmien
nych wniosków strony, żeby żadna pod tym względem nie 
pozostawała wątpliwość. Takiego domyślnego zrzeczenia 
można się dopatrzeć np., jeżeli strona, sprowadziwszy na 
rozprawę nie wszystkich świadków, wskazanych w skar
dze apelacynej. żądała ich zbadania, a o pozostałych nie 
wspomniała, albo jeżeli strona, która sama wskazała 
świadków w skardze apelacyjnej, następnie na rozprawię, 
gdy świadków tych nie wezwano, oponowała przeciwko za
żądanemu przez przeciwnika odroczenia rozprawy i t. p.

Wyżej przytóczone orzeczenie stanowi zatem pomyślną 
zmianę w dotychczasowej praktyce sądu, odpowiadającą 
zarówno intencjom ustawodawcy, jak i wymaganiom spra
wiedliwości, a przytem podkreśla ogólną zasadę, że sąd 
jest obowiązany rozpoznać każdy wniosek strony i wydać 
co do tego wniosku decyzję, uwolnić się zaś od tego obo
wiązku sąd może tylko wtenczas, gdy strona albo wyra
źnie od wniosku odstąpiła, albo takie odstąpienie oczy
wiście z jej wyjaśnień wynika,

A. Mngilmcki,
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Już bowiem ustępami I. a) b) wyroku sąd orzekający 
uznał oskarżonego J . P. winnym zbrodni ciężkiego uszko
dzenia ciała popełnionej w czerwcu 1922 w Tarnowie 
na osobie A. F., kwalifikowaną wedle § 152, 155 a), b), 
c), e) i 156 b) uk., nie odpowiada zatem ustawie uzna
wać go nadto też winnym zbrodni tej popełnionej w spo
sób w wyroku w tegoż ustępie II określony, w tem sa
mem miejscu i w tym samym czasie na osobie tegoż sa
mego A. F. popełnionej i kwalifikować ją  nadto wedle 
§ 157 uk.

Poszczególne bowiem zranienia A. F. przeż oskarżo
nego mu zadane, nie stanowią osobnych przestępstw. 
Jeżeli, jak ustalono w wyroku, zadał on sam F. kilka 
cięższych uszkodzeń ciała, które uzasadniają słusznie 
kwalifikację jego czynu jako cięższe uszkodzenie ciała 
z §§ .152, 155 a), b), c), e) i 156 b) uk., to nie wchodzi 
w rachubę/ jeszcze i to, że wspólnie z W. M. i D. B. 
zadał mu inne lekkie uszkodzenia ciała, które razem 
wzięte złożyły się na dalsze ciężkie uszkodzenia ciała F. 
Ponieważ zaś wyłączenie tej kwalifikacji z § 157 uk. 
nie wpływa na zmniejszenie winy oskarżonego, orzeczo
no, że pozostać ma niezmieniony wymiar kary, orzeczo
nej w sądzie I-ej instancji.

38.
Przymus psychiczny jest nieodporny w rozumieniu 

§ 2, lit. g) uk. już nie dlatego, że sprawca i n d y  w i 
d u  a l  n i  e nie zdobył się na wytrwanie w obowiązku, 
ustawą nań nałożonym, lecz ty lko  w tedy, gdy przymus 
nie dal się odeprzeć przy całym. v)ysiłku woli, na jaki 
stać normalnego, przeciętnego człowieka.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 2 paździer
nika 1923, Kr. 392/23.

W skutek wniesionego przez p rokuratora  przy sądzie 
najwyższym zażalenia nieważności w obronie ustawy 
(§ 33 pk.), sąd najwyższy orzekł, że wyrok sądu okrę
gowego w Samborze Vr. 2536/22, uw alniający W. M. od 
oskarżenia o występek z art. 37 ustaw y o policji pań
stwowej z 24 lipca 1919, (dzupp. nr. 61, poz. 363), tu 
dzież zatw ierdzające ten w y ro k . orzeczenie tegoż sądu. 
jako odwoławczego. BI. 14/23, obraziły ustawę.

Powody:
Powyższe wyroki dotyczą zarzutu, że W. M. jako po

sterunkowy policji państwowej, 8 września 1921 samo
wolnie opuścił służbę w Jaworowie ad T urka bez uzy
skania uprzedniego zwolnienia ze swego urzędu od w ła
ściwej władzy. Sąd pierwszej instancji uwolnił M. od 
oskarżenia o w ystępek z art. 37 ustaw y o policji pań
stwowej z 24 lipca 1919 dzpp. nr. 61, poz. 363, a w po
wodach wyroku uznał wprawdzie przedmiotową istotę 
czynu za stwierdzoną, zarazem jednak przyjął, że oskar
żony działał pod wpływem nieodpornego przym usu z § 
2, lit. g) uk., a orzeczenie to oparł na  ustaleniu, że oskar
żony „wskutek niechęci do służby policyjnej, wywoła
nej czy to samym rodzajem służby, czy też mniemanem 
złem obchodzeniem się z nim, w skutek obawy zatraty 
gospodarstwa i chęci ulżenia w gospodarstwie i pracy 
swym starcom-rodzieom, pozostawał pod wpływem pre

sji psychicznej, siły wewnętrznej, zmuszającej go do 
opuszczenia służby nawet bez zezwolenia władzy, której 
to sile opierał się przez pewien czas ze skutkiem, a 
w końcu siły mu zabrakło do oporu i służbę samowol
nie opuścił"... że u oskarżonego „ustała już ta  wewnętrz
na siła odporna, u każdego zwyczajnego człowieka 
przypuszczalna" że wreszcie oskarżony, „za słabość 
swej woli odpowiadał już w drodze dyscyplinarnej, 
w której za rzeczony występek ukarano go wydaleniem 
ze służby".

Mimo odwołania prokuratora sąd odwoławczy za
twierdził wyrok pierwszej instancji z tych samych po
wodów.

Oba sądy jednak błędnie pojm ują przymus nieodpor
ny z lit. g), § 2 uk. i w skutek tego dopatrzyły się go 
już w ustalonym w wyroku faktycznym stanie rzeczy, 
który z pojęciem tem wcale się jeszcze nie pokrywa. 
Jak  z powyższych przytoczeń wynika, przyjęto przymus 
ten dlatego, że oskarżony w skutek słabej woli nie był 
w stanie oprzeć się: a) niechęci do służby policyjnej, 
tudzież b) chęci dopomożenia starym  rodzicom w gospo
darstwie rolnem, o którego „zatratę" się obawiał, że 
więc „zabrakło mu sił do oporą".

Nieodporny jednak nie jest przymus psychiczny już 
wtedy, jeżeli sprawca indywidualnie nie zdobył się na 
wytrwanie w obowiązku, ustawą nań nałożonym. Gdy
by przymus nieodporny przyjąć należało zawsze wtedy, 
gdy sprawca przestępstw a uległ złym skłonnościom, po
budkom ideowym czy m aterjalnym , żądzy czy nam ięt
ności, to możliwość karania przestępstw  byłaby wogóle 
zakwestjonowana. Słabość woli może mieć znaczenie 
w kw estji winy tylko ze stanowiska przepisów lit. a), b),
c), § 2 uk. o czem w sprawie niniejszej nie ma wcale 
mowy. „Nieodporny" nie znaczy to samo co „nieodpar
ty", lecz znaczy „niedający się odeprzeć" przy całym 
wysiłku woli. na jaki normalnego i przeciętnego czło
wieka stać.

Właśnie orzeczenie wiedeńskiego sądu najwyższego 
N. zb. 434, na które sąd I. w powodach wyroku się po
wołują, zgodnie z przyjętą w teorji i w praktyce wy
kładnią zaznacza, że przymus w tedy tylko może być 
uznany za nieodporny, jeżeli do oparcia się skutecznego 
jego naciskowi, trzebaby nadzwyczajnego hartu  ducha, 
heroicznego wysiłku woli, a zatem czegoś więcej, jak 
tej wewnętrznej siły moralnej, jaką  się u każdego zwy
kłego normalnego człowieka, jako istniejącą przyjm uje, 
a wskutek tego i wymaga. Tak jednak pojętej nieodpor- 
ności przymusu nie można się dopatrzeć w ustaleniach 
wyroku.

Już samo skojarzenie tych dwóch zupełnie ze sobą 
w związku nie pozostających pobudek, niechęć do służ
by i chęć pomocy rodzicom, nasuwa wątpliwości, ho 
albo powód drugi byl prawdziwy, a w tedy pierwszy jest 
obojętny, albo pierwszy był właściwym, powodem do 
opuszczenia służby, a w tedy drugi wygląda na sztucznie 
skonstruowany. Niechęć do służby, k tórą oskarżony peł
nił już zresztą przez dwa lata, nigdy nie może usprawie
dliwić przymusu nieodpornego w rozumieniu lit, g), § 
2 uk., bo niema tu  wcale kolizji obowiązków z których- 
by jeden, mniej ■ważny, miał być poświęcony dla dru-
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gitgo, ważniejszego. Skoro ustawa wyraźnie pod odpo
wiedzialnością karną zabrania ze względu na zrozumiały 
interes publiczny sam owolnego. opuszczenia służby bez
pieczeństwa, to jest obowiązkiem, na który każdy prze
ciętny człowiek zdobyć się potrafi i powinien, pełnić 
podjętą służbę mimo zniechęcenia jeszcze tak  długo, aż 
stosunek służbowy na drodze legalnej rozwiązany zosta
nie. Niechęć do służby, k tórą się dobrowolnie przyjęło, 
musi ustąpić wobec kategorycznego przepisu art. 37 
o poi. państw, ust., bo tylko ten przepis stw arza obowią
zek, wobec którego niechęć nie rodzi ani praw a ochro
ny jakiegoś dobra, ani obowiązku takiego, któryby do
niosłością Swą chociażby w przybliżeniu dorównywał 
pierwszemu. Ze stanowiska rej przyczyny zatem postę
pek oskarżonego był samowolą, złamaniem obowiązku, 
w ustawie nakazanego w sposób, który z przymusem 
nieodpornym nie. nra nic wspólnego.

Również i druga przyczyna t. j. chęć pomożenia ro
dzicom z obawy przed „zatratą" gospodarstwa, nie może 
w tej ogólnikowej formie usprawiedliwić nieodpornego 
przymusu. Sąd nie określa bliżej, co pod tą  „zatratą" 
rozumie. Jeżeli chodziło o pomoc w gospodarstwie rol- 
uem ze względu na podeszły wiek rodziców oskarżonego, 
to aby wogóle można było ocenić, czy zachodzą ustawo
we Warunki nieodpornego przymusu, należało przede- 
wszystkiem stwierdzić i ustalić, czy rzeczywiście gro
ziła oskarżonemu, lub jego rodzicom bezpośrednio szko
da m aterjalna w tym stopniu i wśród takich warunków, 
że jedynym  rozporżądzahrym środkiem ratunku m ajątku 
rodzinnego była właśnie natychmiastowa i osobista po
moc syna. Dopiero, w świetle tych ustaleń, których 
brak zupełny w wyroku (dla których brak też m aterjału 
w wynikach rozprawy, a naw et w tłumaczeniu się oskar
żonego), możliwe by było ocenienie, czy ochrona tych 
m aterjalnych dóbr jednostek mogła stanowić dla oskar
żonego ważniejszy obowiązek, niż zastosowanie się do 
pizepisu art. 37, który  ma na celu dobro publiczne, 
b o ' zapobieżenie samowolnemu opuszczeniu posterunku 
władzy bezpieczeństwa, w tym w ypadku nadto na kre
sach państwa, i czy odporność moralna przeciętnego 
człowieka rzeczywiście nie w ystarczała do skutecznego 
przeciwstawienia się tem u naciskowi psychicznemu, jaki 
dane okoliczności stwarzały.

Skoro zatem sądy obu instancji tych niezbędnych 
ustaleń nie poczyniły, a już na podstawie ogólnikowo 
stwierdzonej u oskarżonego samej chęci dopomożenia 
rodzicom w pracy rolnej przyjęły powstanie przymusu 
nieodpornego, to orzeczeniem takiem  obraziły przepis 
§ 2, lit. g) uk., a to tem bardziej, że służba bezpieczeń
stwa publicznego należy z natu ry  swej do tej kategorji 
obowiązków, które niejednokrotnie w ym agają bezwzględ
nego wytrzym ania nacisku kolizji z prywatnem i intere
sami; w stosunku .do tych obowiązków zatem uwzględ
nienie przymusu nieodpornego z reguły byłoby wyklu
czone.

Dlatego orzeczono jak wyżej.

Skarga prywatna, która zgasła już w  toku postępo
wania w pierwszej instancji w sku tek niejawienia się 
oskarżyciela prywatnego na rozprawie (o § 312 uk.) i nie- 
przedstawienia wniosku końcowego po myśli § 457 pk., 
nie może być na noivo podjętą w postępowaniu odwolaw- 
czem, przeprowadzonem z powodu odwołania oskarży
ciela publicznego.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 2 paździer
nika 1923, Kr. 507/23.

W skutek wniesionego • przez prokuratora przy sądzie 
najwyższym zażalenia w obronie ustaw y (§ 33 pk.) sąd 
najwyższy uchylił z powodu obrazy ustaw y wyrok sądu 
okręgowego jako odwoławczego w Kołomyi BI. 543/22. 
o ile nim skazano M. E. za przekr. z § 496 uk. i uwol
nił go od oskarżenia o to przestępstwo.

Powody:
Przebieg tej sprawy karnej był następujący:
W skutek doniesienia policji państwowej, w którem 

między iniiemi mieścił się zarzut, że M. E. 17 lutego 1922 
obraził słownie na targowicy urzędującego tam wetery
narza powiatowego Z. M., przeprowadził sąd powiato
wy w Kołomyi 2 m arca 1922 do U. IV. 380/22 przy 
współudziale oskarżyciela publicznego, wskutek wniosku 
jego o ukaranie rozprawę główną także w kierunku 
przekr. z § 312 uli. odnośnie do powyższej obrazy.

Obrażony, po przesłuchaniu go w charakterze świad
ka, oświadczył wówczas, że się do postępowania karnego 
przyłącza i żąda ukarania. Rozprawę tę w celu przepro
wadzenia innych dowodów odroczono na 24 kwietnia 
1922, zaznaczając w protokule rozprawy, że ogłoszono 
to obecnym, a więc i obrażonemu, którego obecność 
w charakterze „poszkodowanego", tudzież jego zastępcy, 
we wstępie protokółu uwidoczniono. W \ protokóle na
stępnej rozprawy z 24 kwietnia 1922, zaznaczono obec
ność zastępcy. Z M. jako „oskarżyciela prywatnego", 
a w końcowym ustępie tego protokółu zanotowano dal
sze odroczenie rozprawy na 6 czerwca 1922, z tem, że 
to obecnym ogłoszono. i

W protokóle rozprawy z 6 czerwca 1922 zapisano 
współudział oskarżyciela publicznego, tudzież, że za po
szkodowanego M. nikt się riie zjawił. Przy końcu tej roz
praw y wniósł oskarżyciel publ. o zastosowanie ustawy, 
a po ogłoszeniu w yroku uwalniającego E. od oskarże
nia, tak o przekroczenie z ustawy o zwalczaniu lichwy 
wojennej, jak  i o przekroczenie z § 312 uk. zgłosił od
wołanie z powodu uwolnienia.

Sąd okręgowy wezwał do rozprawy apelacyjnej ty l
ko oskarżonego E.

Na rozprawie tej jednak z 26 września 1922 zjawił 
się także pełnomocnik Z. M., jako zastępca „strony inte
resowanej pryw atnej". Po zaprotokołowaniu wniosku 
prokuratora o zmianę w yroku pierwszej instancji zazna
czono, że „zastępca strony interesowanej pryw atnej 
przyłącza się do wniosku zastępcy prokuratury, wnosi 
o zmianę zaskarżonego wyroku i przyznanie mu ty tu 
łem kosztów zastępstwa prawnego kw oty 10.000 mk.“.

Sąd odwoławczy zatwierdził orzeczeniem z 26 wrze
śnia 1922, BI. IX. 543/22/5 wyrok I-ej instancji, uwal-
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m ający E. od oskarżenia o przekroczenie z ustawy 
o zwalczaniu lichwy wojennej, ustęp zaś co do prze
kroczenia z § 312 uk. zmienił w ten sposób, że skazał
E. za przekroczenie z § 496 uk. podając w powodach, 
że podziela wprawdzie zapatryw anie sądu I, iż niema 
cech § 312 uk., bo obraza odnosiła się wprawdzie do 
weterynarza M., ale wypowiedziana była w jego nieobec
ności, dopatruje się jednak w czynie oskarżonego zna
mion obrazy czci z § 496 uk., a L. M. „podtrzymywał 
przy zanonczeniu rozprawy wniosek o ukaranie".

Orzeczenie sąuu odwoławczego, skazujące Al. E! za 
przekroczenie z § 496 uli. obraza ustawę w przepisach 
S§ 2, 46 pk., i § 530 uk.

Z. lVi. zaządal wprawdzie wczas - - na rozprawie 2 
marca 1922 ukarania E. za obrazę czci, skoro jednak na 
rozprawie z 6 czerwca i922, mimo zawiadomienia go 
o tym terminie, nie zjawił się i zaniedoał przedstawie
nia wniosku końcowego w mysi § 45/ pk., należało we
dług § 46 pk. przyjąć, że od ścigania odstąpił i zała
twić — tak  jak  to sąd 1 uczynił — jedynie wniosek 
oskarżyciela publicznego. Zanieubanie to nie może już 
być naprawione w postępowaniu przed sądem odwoław
czym, naw et gdyby oświadczenie M., na rozprawie od
woławczej złożone, a wyżej przytoczone, uważać można 
za wniosek oskarżyciela pryw atnego o ukaranie za obra
zę czci. Skarga pryw atna, k tóra  raz już zgasła, nie może 
być na nowo podjęta. Uobec tego zaskarżony przez 
p rokuratora  przy sądzie najwyższym ustęp wyroku u- 
chylono i orzeczono jak  wyżej.

40.
Ważność wyroku oceniać należy według stanu praw

nego, obowiązującego w czasie wydania wyroku.'

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 10 paździer
n ika 1923, Ej -. 110/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskar
żonego na wyrok sądu okręgowego w Tarnopolu z 24 
listopada 1922, Vr. 2025/22, skazujący go za zbrodnię 
z art. 5 ust. z 18 m arca 1921 dzust. nr. 30, poz. 177.

Z powodów:
...Również nieuzasadniony jest podniesiony przy roz

prawie kas. zarzut, że wobec uchylenia ustaw y z 18 m ar
ca 1921 czyn oskarżonego podpadać winien obecnie pod 
przepisy powszechnej ustawy karnej.

Ważność w yroku jednak musi być oceniona wedle 
stanu prawnego, obowiązującego w chwili wydania wy
roku (art. IX, pat. ogł. ust. karną), wobec czego, sko
ro wyrok niniejszy ważny był w chwili, kiedy go w I-ej 
instancji ogłoszono, przeto późniejsze zmiany w usta
wodawstwie nie mogą mieć żadnego wpływu na trafną 
ocenę praw ną czynu, w danym wyroku zawartą.

41.
Nie uchyla zaistnienia zbrodni wymuszenia okolicz

ność, że gwałt zadano w chudli, gdy poszkodowany po

1 Por. stanowisko izby drugiej OSP. II. 523,

zostawał z innego powodu pod wpływem przestrachu, 
co ułatwiło wymuszenie.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 12 paździer
nika 1923, Kr. 157/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskar
żonego na wyrok sądu okręgowego w Rzeszowie, Yr. 
2206/22, skazujący go za zbrodnię z § 98 a) uk.

Z powodów:
...Moważność z § 281, 1. 9 a), a właściwie 1. 10 pk., 

opiera oskarżony na twierdzeniu, że w ustaleniach wy
roku niema znamion zbrodni z § 98 a> uli, a .mianow i
cie, że oskarżony nic popelnii rzeczywistego gwałtu, 
przez który ustawa rozumie pogwałcenie woli poszko
dowanego, że przestrach poszkodowanych spowodowa
ny został wybuchem prochowni i obecnością gromady 
chłopców, do czego oskarżony się nie przyczynił, wresz
cie, że oskarżony postąpił złośliwie, ale między złośli
wością a gwałtem  rzeczywistym zachodzi znaczna różni
ca, że więc pobicie poszkodowanych mogłoby być skwa- 
lilikowane jedynie jako przekroczenie z § 496 ewen
tualnie 4J1 uk., a nie jako zbrodnia z § 98 a) uk.

W ywody te częścią odbiegają od ustaleń wyroku, 
częścią są błędne pod względem prawnym.

Sąd orzekający ustalił, że gdy Au. szli drogą polną, 
oskarżony zatrzymał ich, jednemu wyrwał laskę i kazał 
dać sobie 109, a  potem 1.000 mk., że po otrzymaniu
1.000 mk. pobił obu Au. kijem po plecach, oraz że gdy 
Au. uciekali, oskarżony dopadł ich i wymógł jeszcze na 
dwa zawody po 1.000 mk.

Otóż te ustalenia wyczerpują wszystkie istotne ce
chy zbrodni z § 98. a) uk., gdyż oskarżony przez to, 
że poszkodowanych zatrzymał i jednem u z nich wyr
wał laskę, a n astęp n ie ' zażądał pieniędzy, dalej przez 
to, że 'po otrzymaniu 1.000 mk. pobił poszkodowanych 
i ścigał ich i znowu żądał pieniędzy, dopuścił się oczy
wiście na poszkodowanych rzeczywistego gwałtu, aby 
wymusić na nich świadczenie pieniędzy.

Twierdzenie, że poszkodowani przestraszyli się wy
buchu prochowni i grom ady chłopców, do czego oskar
żony się nie przyczynił, nie ma znaczenia dla oceny 
istoty zarzuconego mu czynu, gdyż oskarżonego po
ciągnięto do odpowiedzialności nie za przestrach po
szkodowanych, wywołany wspomnianemu zdarzeniem, 
lecz za gw ałt zadany poszkodowanym przez oskarżo
nego, że zaś gw ałt ten nastąpił w chwili, gdy poszko
dowani mieli być pod wrażeniem przestrachu, co u ła
twiało wywarcie wpływu na ich wolę, te wcale nie 
uchyla, lecz raczej powiększa winę oskarżonego.

O istocie zbrodni wymuszenia nie decyduje siła woli 
poszkodowanego', lecz natężenie zadanego mu gwałtu.

42.

Do wspótwiny w zbrodni zabójstwa potrzeba oprócz 
działania pomocniczego w  znaczeniu przedmiotoWem  
także zamiaru nieprzyjaznego, polegającego co naj
mniej w świadomości p o m o cy . do działania, z którego 
u y p ik ła  śmierć człowieka.
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Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 17 paździer
nika 1923, Kr. 151/23.

8ąd najwyższy uchylił w yrok sądu okręgowego 
w Ozortkowie, Y r. 636/22, o ile nim osk. D. 8. skazano 
za. współwinę w zbrodni zabójstwa z § 5 i 140 uk. i prze
kazał sprawę w tym zakresie sądowi orzekającem\u do 
ponownej rozprawy i rozstrzyginenia.

Z powodów:
...Natom iast uzasadnione jest zażalenie nieważności 

oskarżonego 11. 8., o lie z powołaniem się na nieważ
ność z i. o i 0 aj, a raczej 10, § 281 pk. zarzuca orze
czeniu skazującem u go za zbrodnię z §§ 5 i 140 uk. 
sprzeczność i niejasność w związku z myineni prawneni 
ujęciem sprawy.

K. zeznał mianowicie pod przysięgą w śledztwie, 
że najpierw  szamotał się z oskarżonym 8., z którym  
poprzeunio miał zatarg i na którego się pogniewał, że 
za parę chwil przyskoczył do nich także oskarżony M. 
i że wtedy, gdy obaj oskarżeni byli koło niego, położyli 
go na ziemię, a jeden ugodził go w lewy bok ostrem 
narzędziem.

Oskarżony 8. tłumaczył się, że denat najpierw 
przyskoczył do niego i uderzył go kijem, a potem za
czepili się razem i szamotali, przyćżem 8. chciał mu 
wydrzeć kij, a gdy powalił go na ziemię, przyskoczył 
do nich oskarżony 1. M.

Świadek H. O. zeznał, że mówił mu li. po zajściu, 
iż mu się zdawało, że gdy 8. już po bojce puścił go lub 
gdy on się podnosił z ziemi, albo gdy już zaczął ucie
kać, oskarżony M. „dziugnął" go w bok.

Trybuna! w wyroku przyjął za udowodnione sza
motanie się R. z 8. przy wydzieraniu k ija  z rąk  li., 
następnie zaś, nie rozpatrując bliżej powyższych tw ier
dzeń świadków i oskarżonego 8., ustalił, że oskarżony 

•11. przyskoczył do 11. i d o p o m ó g ł s z y  S. p o w a 
l i ć  R.  n a  z i e m i ę ,  wepchnął mu nóż w bok. Na tej 
podstawie przyjął trybunał w tenorze wyroku bez bliż
szego uzasadnienia w powodach wyroku, że oskarżony
S. p o p i e r a ł  zranienie 11. nożem w plecy, przez r z u- 
c e n i e  się na Ii., obalenie go na ziemię i u t r u d n i e 
n i e  m u  w t e n  s p o s ó b  o b r o n y .

Skoro więc wedle wyroku M. zabił li., a  8. był mu 
przytem  pomocny przez obalenie li. z niejasnych i nie
dokładnych motywów w yroku wynikałoby raczej, że M. 
dopomógł 8. powalić R. na ziemię. Ustalenia te mogłyby 
ewentualnie wystarczyć do orzeczenia w przypadku § 
143 uk., że nastąpiło „przyłożenie ręki“, gdyby — czego 
trybunał nie przyjął — śmierć R. wynikła z ogółu obra
żeń, albo gdyby nie dało się oznaczyć, k to  zadał uszko
dzenie śmiertelne, w którym wypadku zachodziłyby 
znamiona zbrodni wedle ostatniego zdania § 143 uk. 
Ustalenia wyroku jednak nic stw ierdzają niewadliwie, 
momentów przedmiotowych i podmiotowych potrzeb
nych do uznania współwiny z § 5 w zbrodni zabójstwa 
z § 140 uk., do której potrzeba, oprócz działania po
mocniczego-w znaczeniu przedmiotowem, także zamiaru 
nieprzyjaznego, obejmującego co najm niej świadomość 
pomocy do działania, a w szczególności do uszkodze
nia, z którego w ynikła śmierć człowieka.

Z powodu zachodzących zatem przyczyn nieważno
ści, określonych w 1. 5 i 9 a) i 10, § 281 pk. uwzględnio
no zażalenie oskarżonego S.

43.
litu  świadomie -pomaga znalazcy w sprzedaży rze

czy znalezionych, dopuszcza się współwinni iv oszustwie.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 17 paździer
nika 1923, Kr. 156/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskar
żonego na wyrok sądu okręgowego w Rzeszowie, Vr. 
2877/22, skazujący go za współwinę w zbrodni oszustwa 
z §§ 5, 197, 201 c) uk.

Z powodów:
...Ocena praw na czynu jest w zupełności trafna, a na 

wywody zażalenia, przytoczone dla uzasadnienia nie
ważności z 1. 10, zauważyć należy, co następuje:

Sąd ustalił, że żalący się z wiedzą, iż D. znalazł pa
piery wartościowe i zwróciwszy mu uwagę, by o zna
lezieniu tych papierów nikomu nie mówił, wziął od 
niego jeden egzemplarz pożyczki polsko-amerykańskiej, 
na 50 dolarów opiewającej i sprzedawszy ją  za 75.000 
marek, cenę kupna wręczył D., przyczem otrzymał 5.000 
marek za pośrednictwo, dalej, że pośredniczył w sprze
daży reszty papierów za 200.000 mk. i cena kupna była 
już umówiona, a kupno to nie zostało zrealizowane 
z tego powodu, że agent policyjny przed czasem ozna
czonym do wypłaty papiery te od D. odebrał.

W czynnościach tych sąd dopatrzył się współdzia
łania przy zbyciu, a raczej spieniężeniu rzeczy znale
zionych, częścią przez zrealizowanie (sprzedaż) jednej 
pożyczki, częścią przez usiłowanie zrealizowania (sprze
daży) reszty papierów wartościowych, i trafnie skwali- 
fikował te czynności jako rozmyślną pomoc z § 5 uk., 
do zbrodni oszustwa z §§ 197, 201 c) uk.

Niesłusznie bowiem twierdzi zażalenie, że czynności 
to nastąpiły  już po dokonaniu przez D. czynu karygod
nego.

Czyn ten polegał na rozmyślnem ukryciu i przywłasz
czeniu sobie rzeczy znalezionych, a zatem na dwóch 
działaniach, których spełnienie i ukończenie nie przy
pada na jeden okres czasu. Ukrywanie stanowi czyn
ność, trw ającą  ̂ pewien czas i karygodne współdziałanie 
osoby drugiej, możliwe jest po rozpoczęciu tego ukry
wania, inaczej mówiąc, po pierwszem stadjum  wykony
wania tej czynności..

Dopiero z chwilą przywłaszczenia sobie rzeczy zna
lezionej, czyli z chwilą dopełnienia czynności, k tóra  ten 
animus rem sibi habendi stwierdza, rzeczywiste doko
nanie czynu z § 201 c) uk. jęst skończone. Skoro za
tem żalący się współdziałał rozmyślnie w czynnościach, 
które dopiero jako całość, w związku z sobą, ukończyły 
„iter delicti“, ukrycia i przywłaszczenia rzeczy zna
lezionych, stał się winnym współwiny z § 5 w zbrodni 
oszustwa z § 201 c) uk.

44.
Niedopuszczalność zaprzysiężenia słuchanej jako  

świadka osoby, która brała udźiał w  czynie karygodnym ,
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me zostaje usuniętą przez prawomocne je j skazanie, 
a nawet odcierpienie przez nią kary.

Urzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 31 paździer
nika 1923, Kr. 54 <723.

8ąd najwyższy zniósł wyrok sądu okręgowego w Rze
szowie, Vr. 162/22, skazujący za zbrouuię kradzieży 
i zarządził ponowne przeprowadzenie rozprawy i roz- 
strzygnienie.

Z powodów:
...Uzasadnioną jest natom iast powołana przyczyna 

nieważności w niedopuszezainem i nieważnością zagro- 
żonem odebraniu przysięgi od świadka J. S. na roz
prawie głównej 29 stycznia 1923, upomnieniu go na 
świętość złożonej przysięgi na  rozprawie 26 m aręa br. 
odbytej, w ooebraniu przysięgi od świadka W. G. rów 
nież na powyższej rozprawie główniej i odebraniu przy
sięgi od świadka K. B. na rozprawie 14 m aja 1923, za
chodzi bowiem przeszkoda w ich przesłuchaniu jako 
świadków pod przysięgą, przewidziana w § 170, 1. i 
pk.

Aktem oskarżenia z 17 listopada 1922, 1. cz. iśt.. 
6636/22 stanowiącym podstawę zaskarżonego wyroku, 
zarzucono oskarżonemu F. F . , współwinę w zbrodni 
kradzieży trzewików z wagonu kolejowego na prze
strzeni kolejowej 'pom iędzy Rzeszowem, a Strzyżowem 
7 października 1919.

Prawomoćnym wyrokiem sądu okręgowego w Rze
szowie z 23 września 1921, Vr. 1644/21 skazano 
W. S., zaś wyrokiem trybunału sądu przysięgłych z 20 
kwietnia 1920, Vr. 2696/19 skazano J. S., K. B. i W.
G. za udział w tejże kradzieży trzewików, a to pierw
szego jako współsprawcę, innych zaś jako uczestników. 
W tych w arunkach nie należało dla zachodzącej prze
szkody z § 170, 1. i  pk. odbierać od przesłuchanych 
jako świadków S., B. i G. przysięgi, te osoby bowiem 
są takiemi, którym  udowmdniono, że same popełniły 
pizestępstwo, względem którego były słuchane, bądź 
też w niem udział brały.

Przeszkoda ta  nie jest przez to usunięta, że osoby 
te prawomocnie już były skazane lub karę odcierpiały. 
Przesłuchanie takich osób jako świadków na  czyny 
karygodne, im samym poprzednio zarzucone, jest do
puszczalne, jak  to już z samego przepisu § 170, 1. 1 p.s. 
wypływa, niedopuszczalne jest atoli słuchanie takich 
świadków pod przysięgą. Takie właśnie osoby ma rze
czony przepis ustaw y na względzie, co wynika z tekstu 
ustaw y jak  i z motywów rządowych do tegoż przepisu 
(patrz M a y e r ,  mater. do pk. str. 578, 580), gdzie po
wiedziano, że odbieranie przysięgi od takich świad
ków z tego powodu jest niedopuszczalne, gdyż podej
rzenie o popełnienie czynu karygodnego nie jest wcale 
usunięte przez skazanie za nie, lub darowanie kary". 
Właśnie dlatego, ażeby dowolnie nie czyniono z ob
winionego poprzednio o ten sam czyn świadka, zdolne
go do zaprzysiężenia swych zeznań, wstawiono w prze
pisie rzeczonym słowa: „osoby, którym  dowiedziono, 
lub które...". Świadek taki pozostaje więc i po skazaniu 
i odbyciu kary  podejrzanym, od takiego świadka nie 
należy też pod nieważnością odbierać przysięgi.

A gdy nadto zeznania ich były obciążające dla oskar, 
żonego F. F. i na nich w przeważnej części opiera się 
wyrok zaskarżony, przeto zachodzi też warunek przy
jęcia powołanej przyczyny nieważności, w ostatnim 
ustępie § 281 pk. przewidziany, ileże niewątpliwie się. 
okazuje, że to uchybienie formalności wywarło wpływ 
szkodliwy dla oskarż.onego.

45.
1. U stanowienie obrońcy z urzędu, z przekroczeniem  

czasokresu, w § 14013 upk. przewidzianego, uzasadnia 
rewizję ty lko  w razie w ytkm ęcia tego uchybienia nu 
rozprawie głównej i odmownej uchwały na .wniosek o 
je j odroczenie.

2. Kara śmierci pozostaje pod panowaniem zasady 
kum ulacji (skupienia), nie zaś absorpcji (pochłonięcia) 
kar. . i .

Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 2 listopada 1922, 
K. 252/22.

I. Sąd okręgowy w Poznaniu.
Z powodów:
W danym wypadku obrona była nakazana (§ 140, 

1 upk.).
Ustanowienie obrońcy winno było nastąpić jedno

cześnie z wyznaczeniem > terminu do rozprawy głównej 
(§ 140/3 upk.). Pozatem należało ustanowionego obroń
cę wezwać do rozprawy głównej (§ 217 upk.). W prze
ciwstawieniu do § 216 ust. 1 upk., zawierającego kate
goryczny przepis, że od doręczenia oskarżonemu we
zwania do rozprawy głównej (§ 215/2 upk.) do dnia 
rozprawy głównej musi upłynąć conajmniej tydzień, § 
217 upk. nie oznacza czasokresu, w którym  obrońca 
z urzędu o terminie rozprawy głównej ma b y t zawiado
miony. A kta spraw y nie wykazują, kiedy nastąpiło usta
nowienie obrońcy z urzędu. Nie jest z nich również wi
doczną (obojętna, w myśl powyższego) data doręczenia 
obrońcy z urzędu, wezwania do rozprawy głównej. Usta
leniami jednak protokółu rozprąwy głównej, stanowią
cego jedyny dowód zachowania przepisanych prawem 
formalności (§ 274 upk.), odparty jest zarzut skargi re
wizyjnej, że ustanowienie obrońcy z urzędu nastąpiło 
dopiero „podczas rozprawy głównej", że więc rozprawa 
główma przynajm niej w części, odbyła się w nieobecno
ści obrońcy z urzędu, co uzasadniałoby przyczynę rewi
zyjną z § 377, 1. 5 upk.

(Por. orz. sądu rzeszy z 6 grudnia 1918, tom V, str. 
171).

Protokół rozprawy stwierdza bowiem, żę obrońca 
z urzędu był już przy rozpoczęciu rozprawy obecny. 
W tym stanie rzeczy chodzić więc może jedynie o obra
zę § 140/3 upk., nakazującego jednoczesne, z wyznacze
niem rozprawy głównej, ustanowienie obrońcy z urzędu.

W razie uchybienia temu przepisowi rozprawa sarna 
użycza sposobności wytknięcia go w obliczu sądu w yro
kującego i postawienia wniosku o jej odroczenie. Do
piero zaś bezzasadne oddalenie usprawiedliwiałoby za
rzut niedopuszczalnego ograniczenia oskarżonego w je 
go prawie obrony,

(por. orz. S. Rz. z 12 grudnia 1883, Zb. orz. w wyd.
. I .
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członków prokuratury  tegoż sądu, t. 7, str. *382), 
gdy natom iast wdanie się, z pominięciem rzeczonego 
uchybienia, w rozprawę, usuwa skutek tegoż uchybie
nia, wobec czego nie może być mowy o tem, że wyrok 
na niem właśnie polega (§ 376 upk.),

(Por. orz. S. Rz. z 23 października 1884, Zb. orz. 
w temże samem wydaniu, t. YI, str. 650 i cytowane 
tam  orzeczenia, niemniej też stałe w analogicznych 
kw estjach orzecznictwo izby II sądu najwyższego, 
streszczające się w zasadzie, że strona, k tó ra  mając 
możność napraw ienia w instancji m erytorycznej te 
go, co uważa za uchybienie proceduralne na jej 
szkodę popełnione, z własnej winy z służących jej 
praw  we właściwym czasie nie korzysta, traci prawo 
zaskarżenia, w tym  względzie, wyroku w drodze ka
sacji).
W  sprawie obecnej uchybienia przepisowi § 140/3 

upk. na rozprawie głównej, zakończonej zaskarżonym 
wyrokiem, nie w ytknął ani oskarżony, ani jego obrońca, 
ani też żaden z nich, z powodu wzmiankowanego uchy
bienia, nie żądał odroczenia rozprawy, co uzasadnia 
wniosek, że wytkniętego dopiero w skardze rewizyjnej 
uchybienia nie uważali za uchybienie istotne, ukróca
jące oskarżonego, w sposób niedopuszczalny, w jego 
prawie obrony, zwłaszcza, że nie można przypuścić, by 
adwokat, k tóry  był oskarżonego obrońcą z urzędu, bę
dąc związany przewidzianą w § 17 ord. adw. Rz. n. 
z 1 lipca 1878, 22 m aja 1918 (w brzmieniu rozp. z 23 
czerwca 1920 dzurz. nr. 34, poz. 303) przysięgą, zgod
nej z ustawą i sumieniem ochrony interesów klientów, 
dopuścił się był tych omieszkań, gdyby omieszkanie, 
przez się, czynności uważał był za konieczne, celem 
lepszego przygotowania się do rozprawy. Protokół roz
praw y wykazuje, że rzeczony obrońca w sprawie n i
niejszej nie pominął, celem ochrony praw  swego klien
ta, żadnej czynności, stanem rozprawy wskazanej. Z te 
go wynika, iż spełnienie zaprzysiężonego obowiązku nie 
wymagało lepszego przygotowania się do rozprawy, a 
w ślad za tem, że, abstrahując naw et od wyłuszczo- 
nych poprzednio zasad, wykluczyć należy, iżby wyrok 
zaskarżony polegał na uchybienu przepisowi § 140 ust. 
3 upk.

W yrok zaskarżony narusza natom iast § 74 uk., k tó 
rego obraza wyszła na korzyść oskarżonego i z tej ra 
cji wobec niewniesienia przez prokuratora na nieko
rzyść oskarżonego rewizji, nie może skutkować uchyle
nia wyroku. Wedle ustaleń tegoż wyroku, oskarżony 
dopuścił się w dwu w ypadkach morderstwa w jedno- 
czynowym zbiegu z rozbojem, za co sąd w yrokujący 
orzekł tylko jednorazowo karę śmierci, nie bacząc na 
to, że kara  śmierci pozostaje pod panowaniem zasady 
kum ulacji i że wobec tego należało za każdy z tych 
wypadków orzec oddzielnie karę śmierci. W prawdzie 
dwu orzeczonych kar śmierci na jednym  skazanym  nie 
można wykonać, wyznaczenie ich jednak wyraża nie- 
tylko sąd o zagrożonych tą karą  zbrodniach, ale może 
mieć znaczenie w razie am nestji lub w wypadku z .§ 
465 upk.

(Wyr. sądu najwyższego z 24 czerwca 1922, K. 
144/22).

Przywrócenia czasokresu do uzasadnienia reicizji 
należy dozwolić, jeżeli zaniedbano czasokresu pośrednio 
w sku tek mylnego oznaczenia nazwiska oskarżonego 
w akcie oskarżenia.

Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 1 września 
1923, K. 198/23.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
A kt oskarżenia... i wezwanie do rozprawy głównej... 

opiewały mylnie na nazwisko C...kiewicza i dopiero 
w toku głównej rozprawy sprostowano je zgodnie z rze
czywistym stanem rzeczy na C....łowicza. Adwokat C., 
k tóry  podczas rozprawy głównej był obrońcą oskarżo
nego, po zgłoszeniu rewizji w ustawowym czasokresie 
złożył obronę, wobec czego oskarżony ustanowił swo
im obrońcą adw. R., wręczając mu równocześnie po
wyższy ak t oskarżenia i wezwanie i zawiadamiając go, 
że rewizja jest już zgłoszona. Następnie oskarżony, 
otrzymawszy wyrok wręczył go w kancelarji odwokata 
R. z powodu jego nieobecności tegoż personelowi kan
celaryjnemu. W yrok ten opiewał na właściwe nazwisko 
oskarżonego tj. 0 ...łowicza, podczas gdy adw okat R, 
na podstawie poprzednio otrzymanych dokumentów za
łożył u siebie ak ta  pod nazwiskiem fałszywem C...kie- 
wicza. Zanim adw okat stwierdził w kancelarji sądowej 
identyczność sprawy karnej C...łowicza i C...kiewicza, 
upłynął czasokres do uzasadnienia rewizji.

Z uwagi, że powyższy stan rzeczy został należycie 
uprawdopodobniony dołączonemi do aktów wyżej po- 
wołanemi uchwałami, tudzież zaręczeniem w miejsce 
przysięgi O..., należało dać miejsce wnioskowi oskarżo
nego, jako uzasadnionemu w myśl § 44 upk.

46.

47.
1. Zbrodnia z art. 24, l. 1 ustaw y o lichwie wojennej,

0 ile jest czynem  ciągłym, karalną jest 10 b. dzielnicy 
pruskiej, chociażby zapoczątkowana była przed w ej
ściem w życie tego przepisu w te j b. dzielnicy.

2. W ymaga ona jednak ustalenia działania rozmyśl
nego, w celu w  rzeczonym przepisie ustaw y określonym.

3. Osoba skazana w yrokiem  karnym  na utratą praw
1 czci obywatelskiej przez pewien czas, przed upływem  
tego czasu nie może pełnić urzędu sędziego niezawodo
wego.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 19 września 
' 1923, K. 312/23.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów:
Zarzut obrazy ustaw y o zwalczaniu lichwy wojennej 

z 2 lipca 1920 dzu. poz. 449, jest nieuzasadniony, bo 
jeżeli się naw et uwzględni, że w myśl rozp. rady mi
nistrów z 21 grudnia 1922 dzu. poz. 1/23, pomieniona 
ustaw a nabyła mocy obowiązującej w b. dzielnicy 
pruskiej dopiero 4 stycznia 1923, to przecież czyn ka
rygodny oskarżonemu zarzucony, jak  to w ynika z treści 
aktów, doszedł do wiadomości władzy z końcem stycz
nia 1923, a więc w czasie obowiązywania już tej ustawy
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również na obszarze b. dzielnicy pruskiej. Ponieważ zaś 
w danym w ypadku m iała miejsce ciągłość czynu k a ry 
godnego, przeto, choć czyn karygodny, wedle ustaleń 
sądu pierwszej instancji zaistniał jeszcze w grudniu 
1922, trw ał mimo tego nadal w niezmienionym stanie 
po dzień 4 stycznia 1923 i dlatego sąd pierwszej in
stancji był uprawniony do zastosowania względem 
oskarżonego przepisów wyżej powołanej ustawy.

N atom iast uzasadnionym jest zarzut obrazy § 24, 
1. 1 tejże ustawy. Wedle przepisu tego winnym staje 
się ten, kto środki żywności czyni niezdatnemi do spo
życia lub dopuszcza do ich zepsucia, aby je pozbyć 
z większym zyskiem. Ja k  treść tego przepisu wykazuje, 
wymaganem jest r o z m y ś l n e  spowodowanie zepsucia 
środków żywności w tym celu, aby je następnie pozbyć 
z większym zyskiem: np. właściciel większej ilości k a r
tofli rozmyślnie w czasie mrozu odkrywa kopce, aby 
kartofle zmarzły, poczem je jako niezdatne do spoży
cia, bo zmarznięte, sprzedaje z większym zyskiem do 
gorzelni. Sąd pierwszej instancji w zaczepionym wyro
ku niczern nie ustalił, żeby oskarżony zakwestjonowaną 
u niego mąkę żytnią w ilości około 90 cetnarów r o z 
m y ś l n i e  uczynił niezdatną do spożycia lub dopuścił 
do jej zepsucia r o z m y ś l n i e  w tym celu, aby ją  na
stępnie pozbyć z większym zyskiem: nie ustalił również, 
czy, o ile i dlaczego m ąka ta  stała się nieprzydatna do 
spożycia i uległa zepsuciu i nie zastanowił się nad tem, 
czy wobec dokonanego prawomocnie uwolnienia oskar
żonego od oskarżenia o czyn karygodny, wymieniony w § 
24, 1. 2 powyższej ustawy, nie zachodzi ewentualnie 
czyn karygodny, przewidziany w § 24, 1. 4...

Uzasadnionym jest wreszcie zarzut obrazy § 32, 1. 1 
ust. o ustr. sąd. i § 33 uk. W edle treści protokułu 
rozprawy bra ł w niej czynny udział w charakterze sę
dziego niezawodowego m. i. niejaki S. Z., k tó ry  wedle 
pisma sądu okręgowego... ma być identycznym z S. Z., 
którego wyrokiem tegoż sądu z 27 września 1921, u trzy
manym w mocy wyrokiem sądu najwyższego z 1 lutego 
1922, E . 8/22, uznano winnymj w ystępku paserstw a 
z § 259 uk. i za to skazano na dziesięć miesięcy wiezie
nia i u t r a t ę  p r a w  c z c i  o b y w a t e l s k i e j  
p r z e z  d w a  l a t a .  Jeżeli tak  się rzeczywiście rzecz 
miała, nie mógł bezwarunkowo S. Z. pod nieważnością 
być dopuszczonym do spełnienia tak  ważnej i zaszczyt
nej czynności obywatelskiej, jak  sędziowska, zwłaszcza, 
że oba wyżej wymienione przepisy ustawowe stanowczo 
go od tej czyn n ości wykluczały. Rzeczą zatem było sądu 
orzekającego, po zbadaniu identyczności osoby S. Z., 
postąpić wedle przepisów ustawowych, aby zapobiec 
nieważności rozpraw y i wydanego na  tej podstawie w y
roku. Czynność zaś tę winno się było przeprowadzić 
z urzędu, bez wyczekiwania wniosków stron...

48.
W yrok, sądu wojskowego nie wiąże sądu cywilnego.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 17 listopada 
1923, K. 456/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
Z powodów:

1. Obraza § 56, 1. 3 upk. nie zachodzi. Świadek G. nie 
był skazany za czyn, będący przedmiotem rozprawy, 
czy zaś i w jakiej mierze jest on podejrzany o udział 
w zamordowaniu Ku., to jest kw estją faktu, na k tórą 
tylko sąd pierwszej instancji mógł dać odpowiedź, a 
której sąd rew izyjny pod względem uzasadnienia fak
tycznego sprawdzać nie może.

2. Również i inne zarzuty co do obrazy praw a for
malnego są nieuzasadnione. Treść ich jest wyłącznie 
merytoryczna i polega na zwalczaniu przekonania sądu, 
a przeto jest w drodze rewizji niedopuszczalna (§§ 260 
i 376 upk.), jako godząca w podstawę przekonania sę
dziowskiego, opartego na wynikach rozprawy. Sąd 
■ustalił wprawdzie istnienie poszlak, przyszedł jednak do 
przekonania, że one nie w ystarczają do uznania Kr. 
winnym morderstwa, a przekonanie to uzasadnił zgod
nie z przepisem § 266 ust. ost. upk. Nie zmienia po
staci rzeczy, gdyby naw et między wyrokiem sądu woj
skowego, skazującego na śmierć M. Ke. za morderstwo, 
dokonane na osobie Ku., a wyrokiem izby karnej w Gru
dziądzu co do Kr. zachodziła sprzeczność, albowiem wy
rok sądu wojskowego nie wiąże sądu cywilnego; sprzecz
ności zresztą między owemi wyrokami niema żadnej, 
sąd wojskowy bowiem skazał Ke. za morderstwo, popeł
nione wspólnie z innym nieznanym sprawcą, sąd cywilny 
zaś przyszedł do przekonania, że brak dostatecznych 
dowodów, by owym drugim sprawcą był Kr...

49.
W  razie śmierci oskarżonego przed rozpoznaniem  

zażalenia jego na uchwalą rewizją odrzucającą, postąpo- 
icanie ulega umorzeniu.

Orzeczenie pełnego kom pletu izby piątej sądu najw yż
szego z 20 października 1923, K. 358/23.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach.
Z powodów:
Uchwała odrzucająca rewizję wskutek zaskarżenia 

jej w terminie prawnym  przez oskarżonego,, nie stała się 
prawomocną, według zaś zawiadomienia, nadesłanego 
przez prokuratora przy sądzie okręgowym w Chojni
cach, oskarżony zmarł w więzieniu sądowem 28 września 
1923, a więc zanim rozstrzygnięto jego zażalenie na 
rzeczoną uchwałę izby karnej z 7 lutego 1923.

50.
W ykluczenie zastosowania §§ 56 i 57 uk. wymaga  

ścisłego ustalenia przekroczenia przez sprawcą w cza
sie popełnionego czynu karygodnego granicy ukończo
nych lat osiemnastu.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 12 września 1923, 
K. 337/23.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Inowro
cławiu.

Z powodów:
. W yrok ulega uchyleniu z powodu obrazy § 56 uk. 

ewentualnie także § 57 uk. przez orzeczenie u tra ty  praw 
czci obywatelskiej.1

Z w yroku bowiem wynika, że oskarżony urodził się
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13 m arca 1905, kradzież zaś popełnił w nocy z 12 na 13 
m arca 1923, przyczem brak ustalenia (przynajmniej usta
lenia jasnego) co do tego, czy oskarżony czynu dokonał 
przed 24-tą godziną, czy też po 24-tej godzinie; okolicz
ność zaś ta  jest pierwszorzędnego znaczenia: od tego 
bowiem zależy, czy stosownie do przepisu § 56 uk. na
leżało badać kwestję rozeznania. W prawdzie w jednem 
miejscu w yroku sąd wyraził się, że oskarżony „czynu 
dokonał w dniu rozpoczęcia 19-go roku życia", uczynio
no to jednak zupełnie nawiasowo, przy omawianiu oko
liczności łagodzących, tak  że takie zupełnie uboczne dot
knięcie przy samym końcu w yroku momentu, wychyla
jącego się na  czoło całej sprawy, budzić musi poważne 
wątpliwości co do tego, czy mamy do czynienia z usta
leniem co do chwili popełnienia czynu. Ponieważ zaś 
zachodząca w tym  w ypadku wątpliwość tylko na  ko
rzyść oskarżonego powinna być tłumaczona, przeto sąd 
najwyższy przyszedł do wniosku, że w zaskarżonym 
wyroku pominięto badanie kw estji rozeznania, mimo, że 
dotychczasowe ustalenia sądu wyrokującego do pomi
nięcia badania (tego) nie upoważniają...

51.
1. W spółsprawstwa rozboju z § 251 uk. staje się w in

nym, kto  objawił choćby ewentualną zgodę na użycie 
broni przeciw poszkodowanym.

2. Ustalenie, że czynu, nie popełniono z pobudek po
litycznych, w yklucza zastosowanie amnestji z art. 1, § 1 
układu polsko-niemieckiego z 21 czerwca 1922.

W yrok izbv piątej sądu najwyższego z 15 sierpnia 1923, 
K. 340/23.

1. Izba karna  przy sądzie powiatowym w T arnaw 
skich Górach.

Z powodów:
1 Nie można przyjąć, że pogwałcono przepis § 251

uk. przez zastosowanie go do W., albowiem w motywach 
zaskarżonego wyroku nie ustalono, by po stronie S. za
chodził tzw. „excessus“, mogący mimo objektywnego 
stanowiska § 251 uk. uzasadnić (ze względu na § 47 
uk.) zastosowanie do W. jedynie § 250 uk. W ustale
niach sądu nie można dopatrzyć się, by użycie broni 
przeciw S. leżało poza ewentualną nawet zgodą W. na 
użycie broni przeciw poszkodowanym, tern bardziej, że 
sąd ustalił, iż broń zabrano, aby można strzelać „przy
najm niej" na postrach (a więc nie tylko na postrach).

2. Sąd w yrokujący ustalił też i szczegółowo uzasad
nił, że oskarżeni popełnili zbrodnię nie z pobudek poli
tycznych, lecz wyłącznie w celach własnego bezpraw
nego zysku i w celach czysto rabunkowych, wobec cze
go nie mógł też zastosować przepisu § 1, art. 1 układu 
polsko-niemieckiego w przedmiocie am nestji na górno
śląskim obszarze plebiscytowym dzu. poz. 743...

52.
1. Poza w ypadkiem , przewidzianym  w § 39811 upk.  

(§ 565/2 upc.) w yroki sądu rewizyjnego nie mają wią
żącego znaczenia.

2. W  razie odm.oicy, ze strony kolegjalnej w ładzy  
zawodowej (§§ 83, 91, 255 upk.), wysłania delegata do

rozprawy głównej (§ 25512 upk.), sąd w yrokujący, po
trzebując w  przedmiocie wydanego przez się orzecze
nia wyjaśnień, może wezwać znawcę.

3. Sąd w yrokujący mocen jest wniosek o wezwanie 
znawców oddalić, jeżeli przypisuje sobie znajomość rze
czy, dostateczną dla rozwiązania konkretnego zagad
nienia.

4. W  m yśl § 8313 upk. rozbieżność opinji znawców  
nie jest koniecznym  warunkiem  zasięgnięcia orzeczenia 
kolegjalnej w ładzy zawodowej.

5. W ezwanie je j o wskazanie delegata, celem obrony 
wydanego przez nią orzeczenia, pozostawione jest uzna
niu sądu wyrokującego.

6. Orzeczenie wydziału lekarskiego uniwersytetu, bę
dąc oświadczeniem w ładzy publicznej w rozumieniu § 
25511 upk., m oże.być w m yśl tego § odczytane na roz
prawie głównej.

7. Wobec zasady swobody sędziow skiej w ocenie do
wodów (§ 260 upk.) orzeczenie takie nie wiąże sądu w y 
rokującego.

8. Zwalczanie go, przekracza granice, zakreślone w § 
376 upk. skardze rewizyjnej.

9. T ak samo zarzut m ylnej oceny spraw y pod wzglę
dem faktycznym .

10. Strona procesowa, której wniosek dowodowy od
dalono nie z powodu, że środek dmeodowy lub fa k t stw ier
dzić się mający w ym ieniła za późno i która też nie zo
stała zaskoczona wnioskiem  dowodowym przeciwnika, 
wym agającym  dowodów, które uzasadniały konieczność 
odmówionego je j odroczenia, nie może skutecznie zarzu
cać obrazy § 245 upk.

11. Upk.  nie przewiduje czasokresu, na jak i o dniu  
wyznaczonej rozprawy głównej prokurator winien być 
zawiadomiony.

12. Czasokres z § 21611 upk., mający na celu um ożli
wienie oskarżonemu przygotoiuania obrony, nie ma za
stosowania do odroczonej rozprawy.

13. Stronie, która z prawa nieprzyjęcia sędziego nie 
skorzystała w czasie w łaściwym  ( § 2 5  upk.), nie służy  
przyczyna rewizyjna z § 377, l. 3 upk.

14. Przerwa w toku  rozprawy głównej, zarządzona  
celem rozpoznania innych spraw, nie obraża. § 228 upk., 
jeśli nie przekracza czasokresu w § tym  przewidzianego.

15. W yrok uwalniający, oparty na ustaleniu, że o- 
skarżony inkrym inow any mu czyn popełnił w  jednym  
ze stanóiu, określonych iv § 51 uk., przepisu tego nie 
narusza.
W yrok izby piątej sądu najwyższego z 18 października 

1922, K. 228/22.
Sąd najwyższy oddalił skargę rew izyjną prokuratora 

przy sądzie okręgowym w Poznaniu na wyrok IV izby 
karnej tegoż sądu, uw alniający oskarżonego dra B. 
Z. od oskarżenia o zbrodnię m orderstwa z § 211 uk. 
na osobie Fr-ki L-ny.

W rzeczonej skardze prokurator zarzucił:
1) „że wyrok dotknięty jest formalną i m aterjalną 

wadą, albowiem podczas rozpraw y sąd a ąuo pogw ał
cił przepis § 245 upk., odrzucając wnioski o dopuszcze
nie do rozpraw y lekarzy psychjatrów nrow Sen. i M.. 
albo też innych psychjatrów  choćby z grona osob, które



18 m arca 1922 wydały orzeczenie, tj. członków wy
działu lekarskiego uniw ersytetu Jagiellońskiego w K ra
kowie lub odroczenie rozpraw y z powodu niezawezwa- 
n ia tychże znawców do rozprawy", co nastąpiło jakoby 
z racji, iż „dla sądu alfą i omegą stało się powyższe 
orzeczenie, aczkolwiek budzi ono samo przez się wiele 
poważnych wątpliwości i nie jest niezaczepialnym środ
kiem dowodowym" oraz na podstawie mylnej przesłan
ki, że powodem zasiągnięcia opinji wydziału lekar
skiego była, nieistniejąca w rzeczywistości, sprzeczność 
pomiędzy zdaniem dra Sch, a dra M.;

2) że „spraw a została pod względem faktycznym 
mylnie oceniona i uwolnienie oskarżonego nastąpiło, 
bo zanim rozprawa się rozpoczęła, było ono już posta 
nowione" z czem w związku prokurator przytoczył: że 
taż sama izba, uchwałą z 4 kw ietnia 1922 umorzyła po
stępowanie karne przeciw oskarżonemu z powodu jego 
choroby umysłowej, odmawiając w ślad za tem wnio
skowi jego o wyznaczenie term inu do rozprawy głównej; 
że orzeczenie przesłano prokuraturze do wglądu 
i oświadczenia się dopiero 12 czerwca 1922, pomimo, 
że pismo odnośne wpłynęło do sądu jeszcze 28 m aja 
1922; że „przedłożenie" ak t prokuraturze celem przy
gotowania się do rozprawy, nastąpiło 13 czerwca 1922; 
że na dzień 14 czerwca 1922, oprócz tej spraw y ciężkiej 
i poważnej wyznaczono rozprawę w trzech innych spra
wach, w których było po kilku oskarżonych i świadków 
i że celem przeprowadzenia w tych sprawach roz
praw, przerwano rozprawę przeciwko oskarżonemu i pod
jęto ją  na nowo dopiero po uływie 7 godzin.

Powody oddalenia skargi rewizyjnej:
W edług protokołu rozprawy głównej prokurator po

stawił wniosek, „aby rozprawę odroczyć dla wezwania 
znawców drów Sch. i M., oraz referenta kolegjum w y
działu lekarskiego, celem udzielenia wyjaśnień, zwią
zanych z orzeczeniem kolegjum lekarskiego, odnośnie 
do stanu umysłowego Oskarżonego". Sąd w yrokujący, 
poddawszy uchwale przedewszystkiem część wniosku, 
dotyczącą wezwania znawców, wezwania ich odmówił 
z racji, że „orzeczenie wydziału lekarskiego uniwersy
tetu  Jagiellońskiego, jako najwyższej instancji nauko
wej, przez opinję drów Sch. i M. osłabione być nie mo
że, tembardziej, że orzeczenie to wywołane zostało 
z powodu sprzeczności, pomiędzy zdaniem dra Sch., 
a dra M. o stanie umysłowym oskarżonego". Pierwsza 
część motywów odmownej uchwały wpadkowej jest za
czerpnięta z powołanego w piśmie wydziału lekarskiego 
uniw ersytetu Jagiellońskiego z 23 m aja 1922 orzecze
nia wiedeńskiego trybunału kasacyjnego z 15 paździer
n ika 1875, 1. 5093 (zbiór N o w a k a  t. T. nr. 84), które 
spotkało się w literaturze

(ob. S t e b e l s k i e g o  kom. do austr. post. k. str. 
209),
z ujem ną kry tyką, od którego zresztą tenże trybunał, 
właśnie odnośnie do orzeczeń, opartych na wyniku ba
dań psychjatrycznych w orzeczeniu z 9 lipca 1901. 1. 
9085

(ob. H. G r o s s a  Archiv t. 25, str. 3 60 )1

1 artykuł L e ż a ń s k i ę g o  p. t.: Geisteskrank oder zu- 
reeknungsfahig?
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odstąpił. W pierw powołane orzeczenie trybunału kasa- 
cyjnego, nie mając nawet dla orzecznictwa sądów b. 
dzielnicy austrjackiej rządzących się austrjackąj pk. 
z 1873 (arg. ex § 293 tejże ustawy, odpowiadającego § 
398/1 niem. upk.) wiążącego znaczenia, tem mniej może 
je  mieć dla orzecznictwa sądów b. dzielnicy pruskiej, 
odmiennem rządzących się ustawodawstwem, zwłaszcza, 
że wezwanie do rozpraw y znawcy, celem wyjaśnienia 
orzeczenia kolegjalnej władzy zawodowej, nie sprzeci
wiałoby się § 255 upk., w w ypadkach zaś jak  obecny, 
w którym  wydział lekarski odmówił w ysłania delegata, 
sąd wyrokujący, potrzebując takich wyjaśnień, z konie
czności musiałby wezwać znawcę

(ob. wyr. S. Rz. z 23 m arca 1911, zb. t. 44, str. 401). 
Tem niemniej jednak uchwała wpadkowa, oddalająca 
wniosek o wezwanie drów Sch. i M. nie obraża § 243/2 
upk. Z zasady bowiem, iż znawcy są pomocnikami 
sądu, wynika, iż sąd wniosek o ich wezwanie może od
dalić ,'jeże li przypisuje sobie znajomość rzeczy, dosta
teczną dla rozwiązania odnośnych zagadnień,

(ob. wyroki S. Rz. zacytowane w uwadze 13, do § 
243 upk. w dziele: L o w e - E o s e n b e r g ,  Str. P. O., 
wyd. XV, tom. I, str. 522),
jak  w sprawie obecnej, w której wniosek dowodowy, 
(jak to już zaznaczono) pierwotnie zmierzał „do w yja
śnień, związanych z orzeczeniem kolegjum lekarskie
go", przy ponowieniu zaś do „obszerniejszego w yja
śnienia" tego orzeczenia, którego wykładnię sąd w yro
kujący snadnie uważać mógł za nieprzekraczającą za
kresu jego wiadomości, czemu dał wyraz w następnej 
uchwale wpadkowej, powziętej na ponowiony wniosek 
tej samej treści.

Pozatem zauważyć należy, że skarga rewizyjna nie 
przytacza żadnego, konkretnego zagadnienia, któreby 
wymagało wyjaśnienia, przekraczającego zakres wia
domości sądu wyrokującego, którego zatem ubytek, spo
wodowany nieprzybraniem  znawców, skutkow ał uwolnie
nie oskarżonego od oskarżenia. W ywody jej, zm ierzają
ce ku wykazaniu, że zasiągnięcie opinji wydziału lekar
skiego nie zostało spowodowane rozbieżnością opinji 
wymienionych znawców, w protokole rozpraw y głównej 
z 15 października 1921 co najm niej nie m ają oparcia.

Okoliczność, czy się ich zdania różniły, jest ponadto 
obojętną, gdyż rozbieżność zdań nie jest, w myśl § 83/3 
upk., koniecznym warunkiem  zasiągnięcia orzeczenia 
kolegjalnej władzy zawodowej

(ob. L o w e g o-R o s e n b e r g a  ibid. t. I, str. 217, 
uwaga 5 do § 83 upk.).

Oddalenie wniosku o odniesienie się do wydziału le
karskiego uniw ersytetu Jagiellońskiego, by jednemu 
z swych członków poruczył wyjaśnienie orzeczenia na 
rozprawie głównej i o następne wezwanie wskazanego 
przez wydział członka, nie może być podstaw ą do uchy
lenia zaskarżonego wyroku, gdyż wedle § 255/2 upk., 
zarządzenie takie jest zależne od uznania sądu w yro
kującego.

Zarzucona w skardze rewizyjnej obraza § 245 upk. 
z powodu oddalenia wniosków powyższych i wiążącej 
się z niem odmowy odroczenia rozprawy, nie wchodzi 
tu  w rachubę, gdyż wniosków odnośnych nie oddalono,
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z powodu ich opóźnienia (§ 245/1 upk.) ani też proku
rator nie został zaskoczony przez stronę przeciwną wnio
skiem, któryby wymagał wywiadów (§ 245/2, 3 upk.), 
uzasadniających konieczność odmówionego mu odrocze
nia. O ile skarga rewizyjna za wniosek z § 245/2 upk., 
jakim  nie jest, uważa pismo wydziału lekarskiego uni
wersytetu Jagiellońskiego z 22 m aja 1922, zawierające 
życzenie, aby sąd odstąpił od żądania wysiania na roz
prawę referenta wydziału, to wystarcza wskazać na 
treść togo pisma, aby móc odeprzeć odnośne twierdze
nie, orzeczenie zaś samo wpłynęło do p rokuratury  już 
28 marca 1922.

Wobec zasady swobody sędziowskiej, w ocenie do
wodów (§ 260 upk.) orzeczenie wydziału lekarskiego, 
odczytane na rozprawie (zgodnie z przepisem § 255/1 
upk.) nie wiąże sądu wyrokującego, lecz podlega jego 
ocenie narówui z każdym  innym środkiem dowodowym; 
właśnie jednak w myśl przytoczonej zasady, oparciu 
przekonania sędziowskiego, jak  w niniejszym wypadku, 
na takiem  orzeczeniu nic nie stoi na przeszkodzie, 
zwalczanie zaś orzeczenia z powodu, że zdaniem skargi 
rewizyjnej „budzi ono samo przez się wiele poważnych 
wątpliwości", przekracza granice, jakie § 376 upk. za
kreślił temu środkowi prawnemu.

To samo odnosi się do zarzutu skargi rewizyjnej, że 
spraw a niniejsza została ocenioną mylnie pod względem 
faktycznym.

Uchwala izby karnej z 4 kw ietnia 1922, um arza
jąca postępowanie karne przeciw oskarżonemu, k tórą 
zresztą sąd apelacyjny w Poznaniu skutkiem  natych
miastowego zażalenia p rokuratury  (§ 353 upk.), uchwałą 
z 11 kw ietnia 1922 11. W. 34/22 uchylił, nie należy do 
rzędu wymienionych w § 375 upk. uchwał, mogących 
stać się podstaw ą uchylenia wyroku.

(Por. L o w e g  o-R o s e n b e r g a ,  ibid. uwaga I d o  
§ 375 upk.; t. II, str. 765).

Upk. nie przewiduje czasokresu, na jak i o dniu wy
znaczonej rozprawy głównej p rokura tu ra  w inna być 
zawiadomiona. Okoliczność zatem, że ak ta  spraw y ni
niejszej udzielono prokuraturze na dzień przed rozpra
wą, na ważność w yroku zaskarżonego musiałaby po
zostać bez wpływu. Nie od rzeczy jednak będzie zau
ważyć, że wedle zapisku, dotyczącego wyznaczenia roz
praw y na dzień 14 czerwca 1922, p rokuratura  o odno- 
śnem zarządzeniu m iała wiadomość już przy sposobno
ści udzielenia jej w myśl § 213 upk,, akt,- celem 
uskutecznienia doręczeń, że naw et oskarżony, do k tóre
go § 216 upk. dotyczący pozostawienia jednego tygod
nia do przygotowania się, odnosi się wyłącznie, nieza
chowanie tego czasokresu musiałby zarzucić przed od
czytaniem na rozprawie ak tu  oskarżenia, i że § 216 upk. 
również i do niego nie ma zastosowania, gdy chodzi o 
rozprawę odroczoną, jaką  była rozpraw a z 14 czerwca 
1922.

Skoro zdaniem skargi rewizyjnej zwłoka w udziele
niu prokuraturze pisma wydziału lekarskiego z 22 m aja 
1922 i akt, do wglądu oraz wyznaczenie rozprawy 
w sprawie niniejszej obok rozpraw w kilku innych spra
wach, dowodzić m ają uprzedzenia sądu na niekorzyść 
oskarżenia, to rzeczą prokuratury  było skorzystać przed

odczytaniem na rozprawie ak tu  oskarżenia, z prawa 
nieprzyjęcia członków sądu (§§ 24 i 25 upk.) i wywo
łać uchwałę wpadkową, która, gdyby była odmowna, 
mogłaby skutkować uchylenie w yroku (§§ 28/2, 377, 1. 
3, upk.). Z praw a nieprzyjęcia członków sądu prokura
tura jednak w danym w ypadku nie skorzystała.

Zakwestjonowana w skardze rewizyjnej przerwa 
w toku rozprawy głównej, k tórą wedle twierdzenia skar
gi rewizyjnej zarządzono celem rozpoznania innych 
spraw, nie przekraczając przewidzianego w § 228 upk. 
czasokresu, §-u tego nie obraża.

W ysunięty w skardze rewizyjnej zarzut obrazy p ra 
wa m aterjalnego, dotyczyć może jedynie błędnego rze
komo zastosowania § 51 upk., na którym  oparto wyrok 
uwalniający.

Zarzut ten jednak uznać należy za bezzasadny, 
gdyż wedle ustalenia w yroku zaskarżonego, oskarżony 
inkryminowany mu czyn popełnił w stanie chorobowe
go zaburzenia czynności umysłu, który to stan wyklu
czał jego wolną wolę.

53.
Sąd najw yższy umorzyć może postępowanie na za

sadzie amnestji w m yśl art. 10 ustaw y z 6 lipca 1923 
dzu. poz. 555, jeżeli uzna, że kara przekraczająca trzy  
miesiące pozbawienia wolności nie byłaby wskazana.1

Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 10 sierpnia 
1923, K. 287/23.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Umorzono postępowanie karne w sprawie W. K., 

uwolnionego od oskarżenia o zbrodnię z §§ 267, 268 
i 270 uk.

Z powodów:
Chodzi o czyn karygodny, popełniony przed 30 m ar

ca 1923, żadna z przyczyn wykluczających amnestję nie 
zachodzi, a gdyby nawet uznać działanie oskarżonego 
za karygodne, to kara  przekraczająca trzy miesiące po
zbawienia wolności nie byłaby wskazaną.

54.
Umorzenie postępowania karnego na zasadzie am

nestji w m yśl art. 6 ustaw y z 6 lipca 1923 dzu. poz. 555, 
nastąpić może co do zbrodni z § 12512 u k .9

1 Tak samo izba małopolska sądu najwyższego stoi 
na stanowisku, że sąd najwyższy może w toku postępowa
nia kasacyjnego umorzyć sprawę i to tak na podstawie 
ustawy amnestyjnej z 6 lipca 1923 dzu. poz. 555 (por. orz. 
z 2 października 1923, Kr. 396/23,, 24 października 1923, 
Kr. 503/23, 532/23 i z 6 listopada 1923, Kr. 571/23) jak i na 
podstawie ustawy amnestyjnej z 24 maja 1921 dżu., poz. 
261 (por. orz. z 11 października 1921, Kr. 532/21) za zgodą 
prokuratora, jeżeli zachodzą po temu przesłanki ustawowe.

2 podobnie orzeczenie z 18 sierpnia 1923, K. 210/23 co
do występku z § 116 uk.; % 10 sierpnia 1923, K. 283/23 co
do występków z § 366, 1. 7 i § 240 uk. (na tle strajku rol
nego); z 5 września 1923, K. 299/23 co do zbrodni względ
nie występku z § 125 uk. (na tle drożyzny), — tudzież
orzeczenie izby małopolskiej z 22 sierpnia 1923, K. 31/23
co do zbrodni z § 65, lit. a) c) austr. ust. kar. (na tle po
budek narodowościowych i politycznych).



Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 5 września 
1923, K. 199/23.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
Chodzi o czyny karygodne, popełnione dnia 9 wrze

śnia 1922, a według stanu sprawy bezspornie ustalonego 
przez sąd pierwszej instancji, wypływające w przeważa
jącej mierze z pobudek społeczno-gospodarczych i żad
na przyczyna wyłączenia, przewidziana bądź w art. 
3, bądź w art. 6 ust. 3 i 4 ustaw y amnestyjnej nie za
chodzi.
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55.
1. W  razie niezachowania odnośnych -przepisów, do

ręczenie z reguły uważać należy za niebyłe, niezależnie 
od okoliczności, czy adresat o treści doręczonego mu 
iv sposób nieprawidłowy pisma sąd,owego wczas o trzy
mał wiadomość lub nie.

2. T yczy  się to w szczególności wadliwego w ypeł
nienia dowodu doręczenia.

Orzeczenie pełnego kompletu izby piątej sądu najwyż
szego z 26 m aja 1923, K. 127/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
Z powodów:
Od wyroku... oskarżony A. J... w dwu Oddzielnych 

pismach... zgłosił rewizję, prosząc jednocześnie o dorę
czenie mu wyroku zaskarżonego i przydzielenie obroń
cy oraz o przysłanie do więzienia sekretarza sądowego, 
celem protokolarnego założenia (właściwie zaś uzasad
nienia) rewizji. 28 września 1922 tenże oskarżony zgło
sił po raz trzeci, tym  razem samoistnie rewizję i żądał 
celem jej uzasadnienia doręczenia wyroku do rąk  swego 
obrońcy J. W., który, przyjm ując pełnomocnictwo, pro
śbę tę poparł... 1 grudnia 1922 przewodniczący izby za
rządził doręczenie wyroku, nie wskazując w dekrecie 
osoby, której ma być doręczony. Odnośny dowód do
ręczenia... oprócz oznaczenia przedmiotu doręczenia, na
zwiska adresata i umieszczonej pod tekstem formularza 
daty: „Grudziądz, 24 lutego 1922“, oraz podpisu „P .“ nie 
wyjaśnia, w jak i sposób doręczenie nastąpiło, gdyż po
szczególne rubryki formularza nie są odpowiednio wy
pełnione, względnie zakreślone...

Z pośród licznych uchybień... na  pierwszy plan wy
suwa się kw estja prawidłowości doręczenia oskarżonemu 
wyroku... Nie wchodząc tu  w rozstrzygnięcie kwestji, 
czy w wypadku, gdy oskarżony żądał doręczenia wyro
ku do rąk  obrońcy, doręczenie do rąk oskarżonego 
wbrew temu żądaniu jest skuteczne lub nie,

(ob. L ó  w e g o - R  o s e n b e r g a ,  Str. P. O. XV wyd. 
t. II, str. 790 n., nr. 3 do § 383 upk.), 
sąd rewizyjny przedmiotem rozważań uczynił pytanie, 
czy, niezależnie od niej, doręczenie wyroku sposobem, 
w jaki ono nastąpiło w danym wypadku, odpowiada 
obowiązującym w tym  względzie przepisom. Odpowiedź 
na to pytanie m usiała wypaść przecząca. Do doręczeń 
w sprawach karnych, w myśl § 37 upk., stosują się od
powiednio przepisy upc., a więc §§ 166—213 tejże u sta
wy. Z wyjątkiem  w rachubę nie wchodzących §§ 190/3 
i 194/2 upc., ustawa ta  odnośnych przepisów nie ka te 

goryzuje na istotne i nieistotne. Przymusowy charakter 
odnośnych przepisów uw ydatniony jest w samej ich 
osnowie, bądźto użyciem formy imperatywnej, bądź 
wyrażeniem wskazującem, że poszczególne sposoby do
ręczenia są określone jako zdarzenia, za pomocą któ
rych doręczenie przychodzi do skutku (np. §§ 170/1, 
171/1 upc.). Z tego wynika, że wyjąwszy specjalne wy
padki, do których niniejszy nie należy, ważność dorę
czenia od zachowania sposobu doręczenia do tego stop
nia jest zawisła, że w razie niezachowania odnośnych 
przepisów, doręczenie uważać należy za niebyłe, a to 
niezależnie od okoliczności, czy adresat o treści dorę
czonego mu w sposób niepraw idłow y. pisma sądowego 
wczas otrzymał wiadomość lub nie

(ob. S t e i n a  ZPO. 1913 I. str. 442; uchw. SN. z iw 
listopada 1921, K. 183/21).
Nieprawidłowe doręczenie nie oddziaływa więc na począ
tek biegu czasokresu. § 191 upc., m ający w postępo
waniu karnem pełne zastosowanie

(ob. L 6 w e g o-R o s e n b e r g a  lc. t. I, str. 122 uw. 
18 do § 137 upk.),
postanawia, stwierdzenie jakich okoliczności dowód do
ręczenia zawierać m u s i .  Wedle przedstawionego po
przednio stanu sprawy dowód doręczenia wyroku... nie 
odpowiada § 191,1. 1 (co do czasu, uskutecznionego dorę
czenia, gdyż data roku jest niezupełna), a przedewszyst- 
kiem § 191, 1. 4 upc. Wobec tego doręczenie to należało 
uznać za niebyłe, a więc niezdolne do zapoczątkowania 
biegu czasokresu z § 385/1 upk... Nie od rzeczy będzie 
zauważyć, że dowód doręczenia... (jak inne w tej spra
wie) nazwany „pocztowym", mógłby wzbudzić mniema
nie, iż doręczenie nastąpiło przez pocztę, co byłoby 
sprzecznem z § 33, 1. 1 prus. instr. dla org. wyk. z 24 
marca 1914 dzrozp. prus. min. spr. str. 343, wedle k tó
rego pism sądowych dla więźniów nie doręcza się w wię
zieniu przez pocztę, lecz do rąk  dyrektora zakładu k ar
nego, jako gospodarza domu („Hauswirt") w rozumie
niu § 181/2 upc., nie zaś personelu więziennego

(ob. S t e i n a  łc. I.. str. 470, S y d o w a-B u s c h a 
ZPO. 1920, uw. 5 do § 181, str. 197).

56.
Pisma z uzasadnieniem, rewizji nie może zastąpić od

pis takiego pisma.

Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 13 czerwca 
1923, K. 226/23.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Inowrocła
wiu.

Zważywszy:
1) że według § 385 upk., gdy uzasadnienie skargi re

wizyjnej przez podanie pisma następuje, pismo to musi 
być opatrzone podpisem obrońcy lub adwokata,

2) że obrońca oskarżonego podał tylko o d p i s  ta 
kiego pisma,

3) że w w ykładni sądu Rzeszy niemieckiej nawet 
w wypadku, gdy do sądu podano uwierzytelniony odpis 
znajdującego się w aktach prokuratury  oryginału, for
malnemu wymogowi § 385 nie staje się zadość (komen
tarz L ó w e g o  uw. 5 do § 385 upk.),

K 54-56



K 56-59 39

4) że od tej judykatury  sąd najwyższy tem mniej 
widzi powodu odstąpić, iż ten odpis naw et nie jest 
u w i e r z y t e l n i o n y ,  a w aktach prokuratury  znaj - 
duje się jedynie znowu tylko o d p i s  uwierzytelniony, 
nie podanego nigdzie oryginału,

5) że zatem skarga rewizyjna nie odpowiada wy
mogom § 385 upk.

57.
Wlezieniem w rozumieniu § 243, l. 2 uk. nie jest 

wlezienie z jednej części budynku do drugiej.

Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 18 lipca 1923, 
‘ K. 246/23.

I. Sąd okręgowy w Toruniu.
Z powodów:
Wlezieniem w pojęciu karnem  jest wejście do bu

dynku lub zagrodzonego miejsca drogą ku temu nie 
przeznaczoną, z przezwyciężeniem trudności. Nie mie
ści się więc w tem pojęciu ani wejście z zewnątrz do 
budynku drzwiami czyli drogą zwyczajną i to nie zam- 
kniętemi, bez przezwyciężenia trudności, ani wejście 
z wewnątrz budynku do jednego z jego pomieszczeń, ani 
też zam knięta przegroda we w nętrzu budynku nie jest 
zagrodzonem miejscem, a tylko schowkiem, do które
go nie można „wieść", w odpowiadającej ustawie w y
kładni tego wymogu, a k tóry  jedynie można „wyłamać". 
Jednakże, gdy w stwierdzeniu, że otwór powstał wsku
tek źle dopasowanych desek, nie można się także żadną 
miarą dopatrzeć cech wyłamania, w żadnym razie nie- 
wolno było do takich ustaleń zastosować 1. 2, § 243 uk...

58.
Skoro, w sprawie karnej, podpadającej pod układ pol

sko-niemiecki z  12 kw ietnia 1922 sąd Rzeszy niemiec
kiej w  Lipsku uznał się niewłaściwym, mimo, że oskar
żony w braku odpowiedniego pouczenia nie postawił 
wczas wniosku o przekazanie sprawy sądom polskim, 
sąd najw yższy rozpatruje sprawę.

Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 7 lipca 1923, 
K. 261/23.

I. Sąd ziemiański w Bytomiu.
Z powodów:
W myśl zasad wyłuszczonych w uchwale całej izby 

piątej sądu najw. z 7 lipca 1923, K. 314/22 (OSP. II. 662) 
oskarżony K. D. winien był żądanie z ust. 2, § 2, art. 2 
układu polsko-niemieckiego w przedmiocie przejęcia wy
miaru sprawiedliwości na górnośląskim obszarze ple
biscytowym z 12 kw ietnia 1922 dzu. poz. 448, w myśl 
ust. 4 tegoż § postanowić przed rozpoznaniem rozprawy 
głównej przed izbą karną sądu ziemiańskiego w Byto
miu, zakończonej —- wyrokiem, przeciw któremu prze
puścił czasokres zawity z § 385/1 upk. Żądania takiego 
oskarżony w rzeczonym terminie nie postawił. Wobec 
tego z zapatrywaniem  sądu Bzeszy, wyrażonem w uch
wale z 21 listopada 1922 4. D. 751/22/XI. 1187, powzię
tej na zasadzie art. 2, § 1 powołanego układu i § 388/1 
upk. niepodobna się zgodzić. Gdy atoli ak ta  nie w yka

zują, by oskarżonego o jego prawie żądania przekaza
nia sprawy sądowi polskiemu, w myśl ust. 4, § 2, art. 2, 
wczas pouczono i gdy ponadto w razie powzięcia obec
nie, na zasadzie powołanego układu i § 388/1 upk. 
uchwały orzekającej niewłaściwość, wobec braku 
w układzie odnośnie do spraw karnych przepisu odpo
wiadającego dotyczącemu spraw cywilnych przepisów 
ust. 3, § 5, art. 1 układu i niezastosowalności ogólnego 
przepisu § 388/2 upk. powstałby ujemny spór o właści
wość, dla którego załatwienia brak odpowiedniego or
ganu, gdyż ani ten układ, ani też inny nie zawiera 
w tym względzie odpowiednich postanowień, sąd n a j
wyższy postanowił wejść w rozpoznanie wniosku oskar
żonego o przywrócenie czasokresu zawitego z § 385/1 
upk. do stanu pierwotnego.

59.
W  górnośląskiej części wojeicództwa śląskiego do 

uzasadnienia rewizji podpisanego przez adwokata, a uło
żonego w  języku  niemieckim, dołączyć należy najpóź
niej przed rozpoczęciem ustnej rozprawy rewizyjnej 
przekład polski, sporządzony przez zaprzysiężonego tłu
macza.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 10 października 
1923, K. 286/23.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Zważywszy:
1) że art. 4 ust. 2 rozp. min. sprawiedl. z 16 czerwca 

1922 o postępowaniu sądowem w sprawach z górno
śląskiej części województwa śląskiego, podlegających 
rozpoznaniu sądu najwyższego dzu. poz. 399, odnośnie 
pism dotyczących postępowania przed sądem najwyż
szym w sposób stanowczy przewiduje obowiązek do
łączenia do nich sporządzonego przez zaprzysiężonego 
tłumacza przekładu polskiego, skoro pisma te podpisane 
są przez adwokata, a ułożone są w języku niemieckim;

2) że do pism takich, dotyczących postępowania 
przed sądem najwyższym, zgodnie z danemi w tym kie
runku przez ten sąd wyjaśnieniami (wyrok ogólnego 
zgromadzenia SN. w sprawie Z. S. 15/21 z 21 kwietnia 
1923, wyrok izby piątej SN. w sprawie K. 356/23 z 26 
września 1923), zaliczyć trzeba przedewszystkiem u z a 
s a d n i e n i e  rewizji, k tórej rozpoznanie należy do 
właściwości sądu najwyższego, wraz z zawartemi w niem 
wnioskami rewizyjnemi;

3) że dołączenie przekładu polskiego nastąpić winno 
przed przystąpieniem sądu najwyższego do rozpoznania 
wniesionej rewizji, a więc co najmniej przed rozpoczę
ciem rozprawy w tym celu wyznaczonej;

4) że w danym w ypadku uzasadnienie rewizji oskar
żonego O. S., ujęte w języku niemieckim i podpisane 
przez adwokata dra T., wymogowi powyższemu nie od
powiada, skoro mimo wystosowanego w tym względzie 
do oskarżonego wezwania przekładu polskiego tego pi
sma, dokonanego przez zaprzysiężonego tłumacza, nie 
przedłożono; z tych zasad... odrzuca...
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60.
1. Przy nowej emisji akcji w drodze subskrypcji 

i przydziału, miarodajną dla opłaty należytości em isyj
nej jest chwila przydziału akcji subskrybentom.

2. Emisja nowych akcji, opierająca się na uchwale 
walnego zgromadzenia z czasu przed wejściem w  ży 
cie ustaiey z 16 lipca 1920, podpada pod postanowie
nia tej ustaw y co do obliczenia opłaty emisyjnej, je 
żeli zatwierdzenie danej uchwały walnego zgromadze
nia przez rząd nastąpiło dopiero po wejściu w życie 
wspomnianej ustawy.

W yrok najwyższego trybunału adm inistracyjnego z 16 
listopada 1923, 1. rej. 21/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny oddala skargę, 
jako nieuzasadnioną.

Powody:
Przedmiotem sporu jest, czy od podwyższenia kapi

tału  akcyjnego handlowej spółki akcyjnej „Impex“ 
w Krakowie, dokonanego na zasadzie uchwały walnego 
zgromadzenia z 19 kwietnia 1920 przez wydanie 30.000 
sztuk nowych akcji nominalnej wartości po 140 mk., 
przypada 200% dodatek opłaty emisyjnej, przewidzia
ny w art. 15, lit. ) ustaw y z 16 lipca 1920 dzu. poz. 
498, a to wobec tego, że ustawa ta  weszła w życie we
dle. art. 19 dopiero 11 listopada 1920.

Zaskarżona decyzja izby skarbowej stoi na tem sta
nowisku prawnem, że dodatek ten należy się, gdyż 
w chwili m iarodajnej dla zaistnienia obowiązku p łatn i
czego wspomniana ustaw a z 16 lipca 1920 już obowiązy
wała. Zdaniem izby skarbowej jest przedmiotem opłaty 
emisyjnej ten interes prawny, mocą którego zawiązuje 
się stosunek praw ny między spółką em itującą akcje, 
a subskrybentem, tj. ta  umowa, na zasadzie której przy
stępujący akcjonarjusz zobowiązuje się do świadczenia 
pewnej wkładki m ajątkowej na rzecz spółki, wzamian 
za przyznanie mu praw  spółkowych, że więc prawo skar
bu państw a do opłaty emisyjnej powstaje w chwili przy
dzielenia akcji subskrybentom i wystawienia tymcza
sowego poświadczenia na wniesiony do spółki kapitał. 
A w danym przypadku uważa izba skarbowa nawet 
jeszcze późniejszą chwilę za miarodajną, a mianowicie 
chwilę zatwierdzenia emisji przez rząd, to zaś zatw ier
dzenie nastąpiło — tak  wywodzi zaskarżone orzeczenie, 
powołując się na podanie spółki — już po 11 listopada 
1920, zatem w czasie, gdy ustaw a z 16 lipca 1920 już 
obowiązywała.

Skarżąca spółka natom iast opiera się na tem zapa
tryw aniu prawnem, że faktem rodzącym prawo skarbu 
państw a do opłaty emisyjnej jest zasadniczo kontrakt 
spółki, względnie w danym przypadku uchwała walnego 
zgromadzenia w przedmiocie podwyższenia kapitału  
akcyjnego, a w czasie, gdy ta  uchwała zapadła (19 
kwietnia), ustaw a z 16 lipca 1920 jeszcze nie obowią
zywała, zaczem i ów 200% dodatek się nie należy.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny nie mógł uznać 
zasadności skargi, opierając się w tej mierze na nastę
pujących rozważaniach:

W prawdzie opłata emisyjna jest co do swej natury  
prawnej opłatą od kontrak tu  spółki (por. poz. tar. 55

ust. należ, z 13 grudnia 1862), jednakże o ile chodzi o 
spółkę akcyjną, kontrak t zawiera się między spółką, 
a poszczególnymi akcjonarjuszam i przez obustronny akt 
woli, na których się składa: z jednej strony wola objęcia 
akcji przez osoby, chcące nabyć praw a z akcją połą
czone, z drugiej strony wola przyznania obejmującym 
akcje praw  spółkowych ze strony spółki. A ten interes 
praw ny wysuwa się zwłaszcza na  pierwszy plan, gdy 
chodzi, jak  w niniejszym przypadku, o emisję akcji 
w drodze subskrypcji i przydziału akcji bądź to daw
nym akcjonarjuszom  na podstawie praw a poboru, bądź 
też nowym akćjońarjuszom. Uzależnienie opłaty emisyj
nej w niniejszym przypadku od aktu  przydziału akcji 
jest już dlatego konieczne, że kurs emisyjny zależny jest 
od tego, czy akcja przypada akcjonarjuszowi na zasa
dzie praw a poboru, czy też nowemu akcjonarjuszowi; 
w pierwszym przypadku kurs emisyjny wynosi 190 mk., 
w drugim 230 mk., a ten kurs emisyjny stanowi pod
stawę wymiaru opłaty emisyjnej. Co do znaczenia, ja 
kie ma zatwierdzenie emisji przez rząd dla obowiązku 
płatniczego, to nie może ulegać wątpliwości, że brak 
przepisanego zatwierdzenia rządowego stoi na  przeszko
dzie formalnemu uprawomocnieniu się uchwały walnego 
zgromadzenia. Gdyby rząd zatwierdzenia odmówił, 
uchwała walnego zgromadzenia nie mogłaby zrodzić 
tych skutków prawnych, które z jej treści prawnej wy
nikają. Zatwierdzenie rządowe jest jednym z czynników, 
wymaganych dla skuteczności prawnej uchwały walne
go zgromadzenia, zarządzającej emisję. Słusznie zatem 
uzależnia izba skarbowa powstanie obowiązku płatn i
czego od zatwierdzenia przez rząd odnośnej uchwały 
walnego zgromadzenia. W swojem podaniu do władz 
skarbowych, wniesionem 29 października 1920, wskazuje 
sama spółka skarżąca na to, że dotąd nie nastąpiło za
twierdzenie rządowe, wobec czego przydział akcji dotąd 
definitywnie nastąpić nie mógł. Jeżeli nie mógł wówczas 
nastąpić definitywnie przydział akcji, to nie mógł rów
nież powstać definitywny obowiązek płatniczy, który 
uzależniony jest od przydziału akcji. Losy opłaty emi
syjnej nie zależą od efektywnego wpłacenia i poboru 
akcji. O tyle też idzie za daleko izba skarbowa, uza
leżniając obowiązek płatniczy nietylko od przydziału 
akcji subskrybentowi, lecz także od faktycznego wnie
sienia przezeń do spółki przypadającego za akcje k a 
pitału. Choćby akcjonarjusz nie wniósł tych wpłat, k tó
re odpowiadają przydziałowi akcji, opłata emisyjna 
z ty tu łu  tego przydziału musiałaby być uiszczoną. W da
nym razie nie łączy się jednak z tem odchyleniem w sta
nowisku prawnem żadna konsekwencja co do zastoso- 
walności ustawy z 16 lipca 1920.

Z powyższych zasad należało skargę nieuzasadnioną 
o d d a l i  ć.

61.
Na obszarze Krakowa stosowanie § 3 austr. rozp. 

min. z 2 września 1856, l. 164 dzup. jest ograniczone 
postanoibieniem § 55 ustaw y budowlanej dla Krakowa  
z 18 lipca 1883, nr. 63 dzukr., do wypadków stwierdzo
nego niebezpieczeństwa zaicalenia się budynku lub po
żaru.
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W yrok najwyższego trybunału administracyjnego z 16 

listopada 1923, 1. rej. 572/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchyla zaskarżone 
orzeczenie, jako niezgodne z ustawą, zarazem zarządza 
zwrot kaucji w kwocie 8.000 mk. oskarżonemu.

Powody:
Ze względów policyjno-budowlanych i sanitarnych, 

nakazał m agistrat st. m. K rakow a jeszcze orzeczeniem 
z 23 listopada 1912, 1. 121.638 wykonanie szeregu adap
tacji w realności przy ul. Rakowickiej 1. 25, stanowią
cej wówczas własność I. L. Po przejściu tej real
ności na własność skarżących stwierdzono kom isyj
nie 17 stycznia 1919, że żadna z tych adaptacji 
nie została wykonana, a przeciwnie, w skutek pogorsze
nia się stanti domu, nowe stały  się potrzebne. W skutek 
tego orzeczeniem z 18 m aja 1919, 1. 17768/19 polecono 
wykonanie orzeczenia dawnego i przedsięwzięcie nowych 
adaptacji. Stwierdzono kilkakrotnie, że i nowi właści
ciele nie stosują się do otrzymanych poleceń, a stan bu
dynku stale się pogarsza. W szczególności wykazały 
to ostatnie komisje przeprowadzone w tej realności 
a mianowicie 28 czerwca 1921 i 4 m arca 1922, wskutek 
czego m agistrat orzeczeniem z 13 m arca 1922, 1. 503/22/1 
b), opierając się na  § 55 ustaw y budowlanej dla m. K ra
kowa z 18 lipca 1883, nr. 63 dzuk. i § 3 rozporz. min. 
z 2 września 1856, 1. 164 dzpp. orzekł, iż realność ta  ma 
być ze względów policyjnych i estetycznych oddaną n a j
więcej ofiarującemu z obowiązkiem przywrócenia do 
dawnego stanu.

Orzeczenie to utrzym ała w mocy kom isja rekurso- 
wa rady miejskiej w Krakowie uchwałą z 16 czerwca 
1922, 1. 6086/22 I. b), a następnie także tymczasowy 
wydział samorządowy we Lwowie decyzją z 13 wrze
śnia 1922, LW. 24725, k tóra  stanowi przedmiot skargi 
wniesionej do najwyższego trybunału adm inistracyj
nego.

Słusznie w ytyka skarga, iż przytoczone w orzecze
niu m agistratu względy policyjne i estetyczne nie są 
w stanie uzasadnić w danym w ypadku exproprjacji.

Zarządzenie takie przewidziane jest w § 55 ustawy 
budowlanej dla m. K rakow a w ten sposób, iż zacytowa
no w nim rozporządzenie austr. m inisterstwa spraw  we
wnętrznych, sprawiedliwości i handlu z 2 września 1856, 
nr. 164 dzpp., którego § 3 władza polityczna w pewnych 
w arunkach do exproprjacji upoważnia. Zastosowanie 
jednak § 55 ustawy budowlanej, a tem samem i § 3 
rzeczonego rozporządzenia dopuszczalne jest tylko 
w wypadkach stwierdzonego niebezpieczeństwa zawa
lenia się domu lub pożaru. Stosowanie go w drodze ana- 
logji także w innych razach jest wykluczone przepisem 
ustawy konstytucyjnej z 17 m arca 1921, poz. 267 
dzu., k tóra w art. 99 prawo własności uznaje za 
jedną z najważniejszych podstaw ustroju społecznego, 
a w art. 95 zapewnia obywatelom jej ochronę. Expro- 
prjacja, jako jedna z naostrzejszych form ograniczenia 
praw a własności musi być ograniczona do wypadków 
ściśle ustawami określonych — a w w ypadku danym 
nie da się ona usprawiedliwić, gdyż nawet orzeczenie 
m agistratu, ani protokół komisyjnego dochodzenia z 4

m arca 1922, na którym  ono się opiera, nie twierdzą, aby 
w mowie będąca realność groziła zawaleniem albo też 
pożarem. Przyczyny powołane w orzeczeniu m agistratu 
mogły uzasadnić jedynie zastosowanie § 54 ustaw y bu
dowlanej, a ponieważ przepis ten faktycznie stosowano 
od 1912 przez szereg nakazów, należało przystąpić do 
przewidzianych w tym przepisie środków przymuso
wych, ale środków przymusowych administracyjnych, 
ogólnie dopuszczalnych, nie zaś środka, przewidzianego 
jedynie pod w arunkam i § 55, które w danym wypadku 
wcale nie zachodzą.

W tym stanie rzeczy przedstawia się orzeczenie ma
g istra tu  jako niezgodne z ustawą, a tem samem niezgod
na z ustaw ą jest zaskarżona decyzja tymczasowego 
wydziału samorządowego, utrzym ująca je w mocy i jako 
taka musiała zostać uchyloną.

Orzeczenie o kaucji oparte na przepisie art. 3 ustawy 
z 3 listopada 1922, poz. 800 dzu.

62.
W  razie istnienia obowiązku rodziców do u trzym y

wania dziecka, nie ma zastosowania § 28 ustaw y nie
m ieckiej z 30 maja 1908 o siedzibie, uzasadniającej 
obowiązek wsparcia.

Wyrok najwyższego trybunału administracyjnego z 8 
listopada 1923, 1. rej. 529.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchyla zaskar
żony wyrok wydziału obwodowego w Poznaniu i oddala 
skargę, nakładając na powoda koszta postępowania.

W artość przedmiotu sporu oznacza najwyższy try 
bunał adm inistracyjny na 507 mk. 90 fen.

Powody:
Powód (krajowy związek ubogich w Poznaniu) żąda 

od pozwanego (miejscowego związku ubogich w W.) 
zwrotu kosztów za leczenie wikarego O. W. na koszt 
powoda w zakładzie psychjatrycznym  w Owińskach. 
W ydział obwodowy w Poznaniu skazał pozwanego wy
rokiem z 19 września 1918 na zapłacenie powodowi 
567 mk. 90 fen. i na zwrot dalszych kosztów, pow sta
łych w sprawie utrzym ania wikarego O. W., których 
wysokość ma być ustaloną w osobnem postępowaniu, 
oraz na poniesienie kosztów postępowania, oznaczając 
wartość przedmiotu sporu na 567 mk. 90 fen.

Przeciwko temu wyrokowi wniósł pozwany do urzędu 
Rzeszy dla spraw swojszczyzny w Berlinie odwołanie 
z wnioskiem o zniesienie tegoż w yroku i oddalenie skar
gi na koszt powoda. W uzasadnieniu przytacza pozwa
ny, że W. nie nabył praw a zamieszkania u niego, po
nieważ w czasie pobytu w gminie był już umysłowo cho
rym: ponadto zaprzeczył pozwany, że O. W. potrzebo
wał pomocy związku ubogich i twierdzi, powołując się 
na wyrok urzędu Reszy dla spraw swojszczyzny z 23 
lutego 1918 w sprawie związku ubogich w Poznaniu 
przeciwko związkowi ubogich w W. nr. 351/18, że oj
ciec W. był w możności ponoszenia kosztów utrzym a
nia syna w  Owińskach.



Powód powołuje się na świadectwo lekarza dy
rektora zakładu w Owińskach z 5 listopada 1915, z k tó
rego ma wynikać, że O. W. rozporządzał podczas po
bytu u pozwanego wolną wolą a zatem mógł obrać samo
dzielnie stałe miejsce zamieszkania. Ponadto twierdzi 
powód, że ojciec O. W. nie miał dostatecznych docho
dów, by go utrzymywać w zakładzie w Owińskach.

Sprawa powyższa została przekazaną przez urząd 
Rzeszy dla spraw  swojszczyzny w Berlinie na  zasadzie 
art. 35 ustaw y z 3 sierpnia 1922 (dzu. poz. 600) n a j
wyższemu trybunałow i adm inistracyjnem u w W arsza
wie.

W skutek twierdzeń powoda były ak ta  spraw y związ
ku ubogich w Poznaniu przeciwko związkowi ubogich 
w W. S. 889/16 B. a. wydziału obwodowego w Pozna
niu z 1916 oraz wyrok urzędu Rzeszy dla spraw  swoj
szczyzny z 23 lutego 1918 przedmiotem rozpraw.

Na zasadzie zeznania, złożonego pod przysięgą przez
F. W., ojca O. W., 7 czerwca 1917 w sprawie S. 889/16 
B. A., uznał najwyższy trybunał adm inistracyjny, że 
ojciec O. W. miał dostateczne dochody, by ponieść 
niezbyt wysokie koszta utrzym ania O. W. w zakładzie 
w Owińskach, skutkiem  czego, uwzględniając przepisy 
§ 1601, 1603, ustęp 1 kodeksu cywilnego i § 361, 1. 10 
ustaw y karnej niemieckiej, uznał najwyższy trybunał 
adm inistracyjny, że ojciec O. W. był obowiązany do po
noszenia kosztów utrzym ania tegoż, aż do jego śmierci, 
k tóra  nastąpiła  28 lipca 1918. O. W. nie można zatem 
uważać za osobę potrzebującą pomocy powoda w myśl 
§ 28 ustaw y niemieckiej z 30 .maja 1908 o siedzibie, 
uzasadniającej obowiązek wsparcia. Wobec tego upada 
obowiązek pozwanego do zwrotu kosztów utrzym ania
O. W.

Z tych powodów zniósł najwyższy trybunał admini
stracyjny wyrok pierwszej instancji i skargę powoda od
dalił, jako nieuzasadnioną, oznaczając wysokość przed
miotu sporu na 567 mk. 90 fen.

Rozstrzygnięcie co do kosztów polega na  przepisach 
§ 50 wymienionej ustaw y z 30 m aja 1908.
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63.
1. Stosunek emerytalny nie jest identyczny z  stosun

kiem  służbowym.
2. Przepis art. 5 ustaw y z 13 lipca 1920, poz. 429 

dzu. nie w yklucza uwzględnienia przy wymiarze upo
sażenia małżonka, funkcjonariusza państwowego, pobie
rającego emeryturę. W  takim  razie może mieć zastoso
wanie ty lko  ustęp 4, art. 5 rzeczonej ustawy, to zna
czy, iż władza wymiarowa winna w każdym  konkret
nym  w ypadku stwierdzić, czy emerytura małżonka sa
mu lub łącznie z  innym  jego w łasnym  m ajątkiem  nie 
zwalnia funkcjonarjusza państwowego od obowiązku  
jego utrzymania.

W yrok najwyższego trybunału administracyjnego z 2 
listopada 1923, 1. rej. 1110/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchyla zaskar
żone orzeczenie, jako niezgodne z ustaw ą i zarządza 
zwrot skarżącemu złożonej kaucji.

Powody:

Skarżący żali się, iż zaskarżoną decyzją:
1) uwzględnienie przy obliczeniu mu dodatku dro- 

żyźnianego jego żony emerytki, uczyniono zależnem od 
zrzeczenia się przez tę ostatnią praw a do em erytury 
na czas trw ania tego uwzględnienia,

2) że na wypadek niespełnienia tego w arunku za
rządzono ściągnięcie z jego płacy całej sumy, pobranej 
z powodu uwzględnienia żony przez czas od 1 lipca 
1920 do 30 września 1921.

Art. 5 ustaw y z 13 lipca 1920, poz. 429 dzu. prze- 
prowadzająć podział urzędników państwowych na czte
ry grupy według stosunków rodzinnych, staw ia w ustę
pie 4 zasadniczą normę, według której o uwzględnieniu 
przy tym podziale żony i innych członków rodziny de
cyduje okoliczność, czy są oni na utrzym aniu danego 
urzędnika. Następny ustęp tego artykułu  wyłącza wy
raźnie od uwzględnienia żonę „pozostającą" również 
„w służbie państwowej", co oznacza, że odnośnie do in
nych żon ma jedynie zastosowanie norm a ustępu 4, czyli, 
że uwzględnienie ich zależeć może tylko od stwierdze
nia, czy są one na utrzym aniu mężów urzędników.

W danym razie rozchodzi się więc o to, czy żona 
skarżącego, jako pobierającą emeryturę, należy do ka- 
tegorji ogólnej żon z ustępu 4, czy też do kategorji 
ustępu 5.

W pierwszym w ypadku wykluczenie jej od uwzględ
nienia mogłoby być uzasadnione tylko przez stwierdze
nie, że ta  em erytura sama lub łącznie z innemi źródła
mi dochodu zdejmuje z bark skarżącego ciężar jej u trzy
m ywania — w drugim należałoby ją  od uwzględnie
nia bez względu na to pytanie wykluczyć, gdyż nakaz 
ustaw y jest kategoryczny.

Zaskarżone orzeczenie stanęło na tem ostatniem sta
nowisku, a według wywodu odpowiedzi, udzielonej na 
skargę przez ministerstwo poczt i telegrafów m iarodaj
nym dlań był wzgląd, iż em erytka pozostaje do państw a 
„w stosunku służbowym", bo ten stosunek rozwiązuje się 
tylko przez śmierć, wystąpienie dobrowolne, albo w yda
lenie ze służby.

Ale w rozumowaniu tem zachodzi wyraźna nieścisłość. 
Na pierwszy rzut oka widać, że zidentyfikowano w niem 
pojęcie „służby państwowej" z pojęciem stosunku, który 
z ty tu łu  służby trwa, choć ona już ustała.

Pojęcie „służby państwowej" obejmuje całość obo
wiązków i prac, jakie funkcjonarjusz państwowy ma 
wobec państw a do spełnienia. Odpowiednikiem tych 
obowiązków i prac jest uposażenie funkcjonarjusza przez 
państwo, które mu się z mocy ustaw  należy przez czas 
pełnienia służby, a nawet już po jej ustaniu. Pierwsze 
pojęcie określa ogół obowiązków, drugie zaś część 
uprawnień funkcjonarjusza. Jedno i drugie uzasadnia 
pewien stosunek jego do państw a — ale stosunek ten 
zmienia gruntownie swą treść w miarę, jak  się ma na 
uwadze obowiązki funkcjonarjusza albo jego prawo do 
uposażenia. W pierwszym przypadku państwo jest 
zwierzchnikiem — w drugim jedynie dłużnikiem. Z ca
łą wyrazistością występuje ta  różnica zwłaszcza przy 
emeryturze. Tu jest stan, w którym  funkcjonarjusz nie 
ma już żadnych obowiązków służby, a  ma tylko praw a 
nabyte swoją dawną służbą. Określenie tego stosunku
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jako „pozostawanie w służbie państwowej" byłoby n a j
zupełniej błędnem.

Po stwierdzeniu tego staje się widocznem, że za
stosowanie ustępu 5 artykułu  5 ustaw y o uposażeniu do 
danego w ypadku jest nieuzasadnione. W ykluczenie od 
uwzględnienia żony em erytki lub postawienie tego 
uwzględnienia w zależności od zrzeczenia się em erytu
ry, mogłoby mieć miejsce tylko na zasadzie ustępu 4, 
art. 5, a więc tylko po wykazaniu, że pobierana przez 
żonę skarżącego emerytura, choćby łącznie z innemi jej 
środkami dochodu, zwalnia skarżącego całkowicie od 
obowiązku jej utrzymywania. Orzeczenie zaskarżone nie 
opiera się jednak wcale na takiej przesłance.

Oprócz samej zasady policzenia dodatku drożyźnia- 
ncgo zaskarżonem jest także zarządzenie zwrotu pobra
nych poprzednio sum na podstawie zasady odmiennej. 
Także w tym kierunku skarga jest usprawiedliwioną.

Poprzednie obliczenia dodatku, jako zarządzenia 
ustalające praw a strony obowiązują władzę, k tó ra  je 
wydała. W edług ogólnych zasad prawnych tylko wy
kazanie, iż zarządzenie takie opiera się na fałszywych 
zapodaniach strony — wogóle na jej podstępnem dzia
łaniu — albo też na wykazaniu błędu rachunkowego — 
mogłoby uzasadnić sprostowanie zarządzenia. Cofnięcie 
go na szkodę strony z powodu prostej zmiany pojmowa
nia przepisu prawnego lub choćby nawet z powodu spo
strzeżenia istotnego błędu w poprzedniem pojmowaniu, 
jest niedopuszczalne.

Z tych powodów należało zaskarżone orzeczenie, jako 
niezgodne z ustaw ą uchylić.

Orzeczenie o kaucji oparte na art. 3 ustaw y z 22 
września 1922.

64.
Urlopowanie z urzędu z tymczasowem zaopatrzeniem  

(m it Wartegebiilir) w myśl § 73 austr. pragm atyki służ
bowej, jest w sw ej istocie identycznem z przejściem  
w stan nieczynny z art. 54 polskiej ustawy o służbie cy 
wilnej z 17 lutego 1922, poz. 164 d.zu. i uzasadnia prze
niesienie z urzędu w stały stan spoczynku w myśl art. 
7 al. d) ustaw y emerytalnej z 28 lipca 1921, względnie 
z 22 lipca, poz. 583 dzu.

Wyrok najwyższego trybunału administracyjnego z 31 
października 1923, 1. rej. 619/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny oddala skargę, 
jako nieuzasadnioną, zarazem podwyższa opłatę zasad
niczą o 8.000 mk., które znajdują pokrycie w złożonej 
przez skarżącego kaucji.

Powody:
Skarżący zaczepia orzeczenie ministerstwa wyznań 

rei. i oświecenia publiczn. najprzód z powodu natu ry  for
malnej, iż nie zawiera ono pouczenia o środkach praw 
nych, a następnie z przyczyn merytorycznych twierdząc, 
że przeniesienie go na emeryturę z powołaniem przepi
sów art. 7 ustaw y z 28 lipca 1921, poz. 166 dzu., było 
niedopuszczalne, gdyż, o ile chodzi o punkt „a“ tego 
przepisu, nie chorował on nigdy, zaś o ile chodzi o punkt- 
„d“, był wprawdzie na urlopie, danym mu bez prośby, 
a nawet wbrew jego woli, atoli nie był nigdy w stanie

nieczynnym, co jest warunkiem zastosowania tego 
przepisu.

Oba te zarzuty są nieuzasadnione.
Brak pouczenia o środkach prawnych w orzeczeniu 

ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego nie stanowi naruszenia formy postępowania admi
nistracyjnego, gdyż według powołanego w skardze § 3 
austr. ustaw y z 12 m aja 1896, nr. 101 dzpp., k tó ra  zresztą 
odnosi się tylko do postępowania przed władzami poli- 
tycznemi, obowiązek pouczenia ciąży tylko na władzach 
I i II instancji, nie zaś na instancji III, której orzecze
nia są w zasadzie prawomocne.

Zarzut skargi polega na błędnem zrozumieniu istoty 
„urlopu z tymczasowem zaopatrzeniem" w znaczeniu § 
73 austr. ustaw y z 25 stycznia 1914, nr. 15 dzpp. względ
nie na niezrozumieniu stosunku tego przepisu do „prze
niesienia w stan nieczynny", przewidzianego w art. 54 
polskiej pragm atyki służbowej z 17 lutego 1922 dzu. 
poz. 164.

Pierwszy z tych przepisów postanawia, że urzędnik, 
dla którego wskutek zmian w organizacji służby brak 
czasowo posterunku, oraz urzędnik, co do którego oka
że się, iż dalsze jego pozostanie na stanowisku odpo- 
wiadającem randze w tej samej gałęzi służby przedsta-, 
wia się z ważnych przyczyn służbowych jako niedo
puszczalne, może być zarządzeniem szefa władzy cen
tralnej urlopowany z tymczasowem zaopatrzeniem 
(mit W artegebiihr).

Przepis drugi brzmi: „Gdy wskutek zmiany w orga
nizacji władz i urzędów nie ma czasowo dla stałego 
urzędnika odpowiedniego stanowiska służbowego w tym 
samym dziale zarządu państwowego, urzędnik przecho
dzi w stan nieczynny. O ile zajdą okoliczności, nie po
zwalające ze względu na dobro służby na dalsze p ia
stowanie przez urzędnika stałego stanowiska służbowego 
tego samego stopnia służbowego w tym  samym dziale za
rządu państwowego, rada ministrów na wniosek szefa 
właściwej władzy naczelnej może go przenieść w stan 
nieczynny".

Porównanie tych przepisów dowodzi niewątpliwie, 
iż „urlopowanie z urzędu z tymczasowem zaopatrzeniem" 
powtarza się w całej swej istocie w polskiej pragm aty
ce służbowej jako „stan nieczynny", że przeto zastoso
wanie do funkcjonarjuszów, którzy zostali w myśl § 73 
austr. ustaw y z 25 stycznia 1914, nr. 15 dzpp. urlopo
wani z tymczasowem zaopatrzeniem, przepisu art. 7 
al. d) ustaw y z 28 lipca 1921, poz. 466 dzu. (w brzmie
niu zmienionem nowelą z 28 lipca 1922, poz. 583) 
względnie art. 56 o państwowej służbie cywilnej z 17 
lutego 1922, poz. 164 dzu. jest prawnie najzupełniej 
uzasadnione.

Skoro więc skarżący prawomocnem orzeczeniem mi
nisterstw a wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
z 28 lutego 1922, nr. 4218/1, a więc wydanem jeszcze 
przed wejściem w życie ustaw y z 17 lutego 1922, poz. 
164 dzu. otrzymał z urzędu urlop z tymczasowem uposaże
niem, musiał być w chwili wejścia w życie tej ustawy 
uważanym za pozostającego w stanie nieczynnym, a 
temsamem mógł być prawnie po upływie pół roku prze
niesiony na emeryturę.
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Skarga, opierająca sic; na mylnej przesłance, jakoby 
skarżący nie znajdował się nigdy w stanie nieczynnym, 
jest przeto nieuzasadniona i jako taka musiała być 
przez najwyższy trybunał adm inistracyjny oddaloną.

Orzeczenie o podwyższeniu opłat oparte jest na art. 
3 ustaw y z 22 września 1922, poz. 800 dzu.

65.
1. Do faktycznego wykonywania, praktyk i lekarskiej 

w Państwie Polskiem potrzebne jest oprócz wykazania  
warunków wymienionych w art. 2 ustaw y z 2 grudnia 
1921, poz. 762 dzu., nadto w m yśl art. 3 cyt. ustaw y do
pełnienie obowiązku zarejestrowania się w miń, zdro
wia publ. i zapisania na liście lekarzy  we właściwej izbie 
lekarskiej>

2. Dopuszczenie do nostryfikacji dyplomu zagranicz
nego w jednym  z uniwersytetów krajowych pod pewne- 
rni warunkami nie w yklucza uzyskania nostryfikacji te
go dyplomu w innym  uniwersytecie krajowym.

3. Do cofnięcia dokum entu nostryfikacyjnego, w yda
nego przez uniw ersytet krajowy, powołane są tylko: 
ten sam, uniw ersytet lub ministerstwo wyznań religij
nych i oświecenia publicznego.

W yrok najwyższego trybunału administracyjnego z 18 
października 1923, 1. rej. 422.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchylą zaskar
żone zarządzenie, o ile niem polecono odebrać od skar
żącego poświadczenie, wydane przez komisję egzamina- 
cyjną przy uniwersytecie warszawskim z 27 stycznia

1 1. W sprawie powyższej ministerstwo zdrowia publicz
nego zarządza odebranie poświadczenia komisji egzamina- 
cyjnej wydziału lekarskiego uniw. Warszawskiego z powó- 
du, że nostryfikacja nie odbyła się prawidłowo. Do tego 
jednak nie było powołane ministerstwo zdrowia publiczne
go, bo według ustawy o szkołach akademickich z 13 lipca 
1920, poz. 434 dzu. o nadaniu i utracie stopnia nauko
wego, rozstrzygają tylko wyższe szkoły, a żadna inna 
władza nie ma prawa na to jakikolwiek wpływ wywierać; 
nawet ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego, które wykonuje nadzór nad szkołami akademic
kimi, nie może orzekać o tern, czy przy nadaniu stopnia 
naukowego postąpiono należycie i nie może go ani nadać, 
ani nadania uchylić. Za nadanie zaś stopnia naukowego 
uważać wypada nostryfikację dyplomu, bo przez, to uznaje 
się stopień naukowy zagranicą osiągnięty za stojący na 
równi z uzyskanym w kraju.

Braku uprawnienia do Orzekania, zachodzącego po stro
nie ministerstwa zdrowia publicznego nie zastępuje fakt, 
że ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia publiczne
go wypowiedziało zapatrywanie, iż akt nostryfikacyjny jest 
nieważnym, do wydawania opinji bowiem nie jest upraw
nione to ministerstwo nawet, gdybyśmy mu przyznali moc 
orzekania o ważności stopnia akademickiego. Z tego, że 
pewna władza wydać może orzeczenie, nie wynika jeszcze, 
by mogła wydawać wiążącą opinję prawną, wskutek czego 
taka opinja pozbawioną jest wszelkiej doniosłości, a co naj
wyżej przyznać jej można takie same znaczenie, jakieby 
miała opinja osoby prywatnej.

Pomijając jednak kwestję uprawnienia ministerstwa, 
czy to ministerstwa zdrowia publicznego, czy też minister
stwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego, zauwa
żyć się musi, że akt nostryfikacyjny stał się prawomocnym, 
wskutek czego nie może być więcej uchylonym; prawomoc
ność znaną jest także w procesie administracyjnym, wsku
tek czego akt przez władzę dokonany nie może być oba-

1922, 1. 101 i o ile nałożono nań obowiązek uzyskania 
nostryfikacji jedynie na uniwersytecie Jana  Kazimie
rza we Lwowie, zresztą oddala skargę jako nieuzasad
nioną.

Powody:
Skarżący dr. Arpad O., poprzód obywatel węgierski 

pochodzący ze Spiszą, przesiedliwszy się do Lwowa, 
wniósł w grudniu 1919 do wydziału lekarskiego uniwer
sytetu Jan a  Kazimierza we Lwowie podanie o nostryfi
kację dyplomu doktora wszech nauk lekarskich, uzy
skanego w uniwersytecie budapeszteńskim 15 paździer
nika 1919. W ydział lekarski tego uniwersytetu dopu
ścił go uchwałą z 5 lutego 1920 do nostryfikacji pod 
warunkiem złożenia II i III rygorozum. Prośbie skar
żącego o zwolnienie go z teoretycznych egzaminów wy
dział odmówił.

Gdy skarżący do egzaminu się nie zgłosił, a praktykę 
lekarską począł we Lwowie wykonywać, wydział lekar
ski zwrócił się w tej sprawie w czerwcu 1921 do izby 
lekarskiej. Widocznie wskutek tej interwencji otrzymał 
skarżący w łipcu 1921 od izby lekarskiej we Lwowie 
i od m agistratu m. st. Lwowa pismo z zakazem wyko
nywania p rak tyki lekarskiej.

Skarżący wniósł wówczas prośbę do ministerstwa 
zdrowia publicznego, w której powołując się na swoje 
starania o obywatelstwo polskie i o nostryfikację dy
plomu, prosił o pozwolenie na dalszfe wykonywanie p rak 
tyki lekarskiej. Dodatkowo przedstawił też poświadcze
nie starostw a lwowskiego, iż uzyskał obywatelstwo pol
skie i zaświadczenie sekretarjatu  uniw ersytetu warszaw-

lony, chociażby nawet był dotknięty brakami, czy to z po
wodu mylnego zastosowania ustawy, czy też z powodu 
wadliwie przeprowadzonego postępowania,, prawomocność 
bowiem pokrywa wszelkie wady.

2. Aby usprawiedliwić swoje stanowisko, powołuje się 
ministerstwo zdrowia publicznego na nieważność aktu no
stryfikacyjnego. Ponieważ o nieważności nie orzeczono 
w toku instancji, łecz dopiero po prawomocności, przeto 
widocznie stoi min. zdrowia publ. na stanowisku, że istnieją 
bezwzględnie nieważne akty administracyjne; pytanie jed
nak zachodzi, czy przyjąć to można (por. M e r k i  a, Die 
Lehre von der Rechtskraft, 1923, str. 275 i nast.). Zdaniem 
niektórych bowiem każdy prawomocny akt władzy państwo
wej, musi być przez inną władzę tak długo uważany za 
obowiązujący, dopóki w sposób należyty nie został uchy
lony^ przyjmuje się więc, że wcale nie istnieje bezwzględ
na nieważność. To zaznaczają nawet ci, którzy bronią za
patrywania, że nietylko dopuszczalne jest zaskarżenie aktu 
i uchylenie w toku postępowania, a więc przed prawomoc
nością, lecz także, że i po prawomocności dopuszczalne jest 
uchylenie aktu administracyjnego pewnym brakiem dotknię
tego; w tym ostatnim przypadku możliwem jest uchylenie, 
bądź to przez władzę, która akt wydała, bądź też przez władzę 
przełożoną, nie zachodzi więc bezwzględna nieważność, 
lecz tylko dopuszczalność unieważnienia. Różnica między 
jednem a drugiem jest nader doniosłą, bo w przypadku, 
gdy akt jest bezwzględnie nieważny, należy postąpić tak, 
jak gdyby wcale nie istniał, każda więc władza może wo
bec niego zająć stanowisko, że jest bezskutecznym, podczas, 
gdy w razie, jeżeli zachodzi jedynie dopuszczalność uchy
lenia, akt należy uznać jako wiążący tak długo, dopóki go 
nie uchyli władza, która go wydała lub też jej władza prze
łożona.

Zdaniem nasżem zachodzą akty bezwzględnie nieważne, 
a więc dotknięte brakami, które i po prawomocności winny 
być uwzględnione. Do tego dochodzi, gdy władza orzekają-
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skiego, iż złożył swoje dokumenty do komisji uzupeł
niających egzaminów lekarskich.

Ministerstwo zdrowia reskryptem  z 20 września 1921, 
nr. Ad. 27736/21, bez wysłuchania, jak  to przepisuje 
ustęp ostatni artykułu  4 ustawy z 2 grudnia 1921, poz. 
762 dzu., zdania właściwej izby lekarskiej, udzieliło 
mu tymczasowego pozwolenia na praktykę lekarską 
z ważnością do końca roku 1921, a następnie, gdy 
skarżący złożył zaświadczenie dziekana wydziału lekar
skiego uniwersytetu warszawskiego z 30 listopada, iż

ca by ła  całkiem  niew łaściw ą, np. gdy  w ładza niższa w y
dała  ak t, k tó ry  w ydanym  być może ty iko  przez w ładzę w yż
szą, gdy  cel, do jak iego  ak t zdąża, nie może być osiągnięty, 
co zajdzie w tedy, gdy  np. cudzoziemcowi p rzyznaje  się 
praw a, z k tó rych  ty lko  obyw atel ko rzystać  może i t. p. 
Gdzie jed n ak  zachodzi ty lko  b rak  w postępow aniu lub też 
stosow aniu ustaw y, tam  w ada zaszła p rzy  w ydaniu  orzecze
nia może być uw zględniona jedynie  w toku instancji, lecz 
po praw om ocności nie można z tego powodu ak tu  un ie
w ażniać (o całej kw estji por. B e r n a t  z i k, R ecktsspre- 
ehung und m aterielle R echtskraft, 1886, str. 112 i nast.; 
H e r m a n n a  H e r m  r i1 1  a, G rundlehren des V erwal- 
tungsrechtes, 1921, str. 306 i nast.).

U w zględniając pow yższe w yw ody p rzy jąć  należy w po
wyższej spraw ie, że ak t praw om ocny musi być uw ażany 
za skuteczny, bo zaszedł ty lko  b rak  w stosow aniu przepisu 
ustawow ego, o bezw zględnej niew ażności nie ma więc 
mowy.

Nie m ożna dla uzasadnienia bezw zględnej nieważności 
powołać się na  to, że chodzi o orzeczenie deklaratyw ne, 
a nie konsty tu tyw ne, na  co n iek tórzy  ldadą  nacisk  i p rzy j
m ują, że odnośnie do takiego orzeczenia zawsze należy 
uw zględnić zaistn iały  b rak , a to  dlategro, że chodzi jed y ire  
o stw ierdzenie pew nego stanu  praw nego. Nie wchodzimy 
w to, czy to  stanow isko je s t słuszne, ale zaznaczyć musimy, 
że nostry fikacja  pow oduje uznanie stopm a akadem ickiego, 
a k t państw ow y więc nie stw ierdza, że ważnie go uzyskano, 
lecz m a moc k reacy jną , to  też je s t ak tem  konstytu tyw nym , 
do k tórego  zasadę praw om ocności stosow ać należy.

3. Od kw estji, czy ak t praw om ocny może być unie
w ażniony z pow odu zachodzących braków , względnie, czy 
może być uw ażany za niew ażny, odróżnić należy  inną, a 
m ianowicie, czy dopuszczalne je s t cofnięcie ak tu  adm ini
stracy jnego . Co do tego  należy uznać jak o  słuszne zapa try 
w anie, że ze w zględu na in teres publiczny dopuszczalne jes t 
odwołanie aktu , choćby naw et praw om ocnego, dopuszczal- 
nem jes t też jego cofnięcie, jeżeli stosunki od czasu n ada
nia uległy gruntow nej zmianie ( F l e i n e r ,  Institu tionen 
des deutschen Y erw altungsrechts, 7 wyd. 1923, str. 1878; 
T e z n e r ,  Das oesterreichische A dm in istra tiw erfah ren , 
1922, str. 426 i nast.). Zasada praw om ocności nie stoi temu 
na przeszkodzie, bo in teres publiczny usuw a na  drugi plan 
nabyte  p raw a strony.

Z togo stanow iska jed n ak  nie m ożna było uznać aktu 
nostryfikacy jnego  niew ażnym . Dyplom  lekarsk i uzyskany 
został w uniw ersytecie budapeszteńskim , a  dek re t nadw orny 
z 1793 w ydany  w  A ustrji uznaw ał tak ie  dyplom y jako  w y
starczające  d la w ykonyw ania p rak ty k i lekarsk ie j w k ra 
ju  (U 11 r i c h, w  Oester. S taatsw orterbuch, 2 wyd.; t. I. 
1905, str. 354). Jeżeli tak  się rzecz przedstaw ia, to  nie jes t 
naruszony  in teres publiczny, jeżeli w tej części k ra ju , w k tó 
rej p rzed przyłączeniem  do Rz. Polskiej dyplom  m iał pełną 
moc, na tegoż podstaw ie p rak ty k ę  lekarską  w ykonyw ać się 
będzie. In teres publiczny byłby ty lko  w tedy zagrożony, 
gdyby  chodziło o dyplom  nadany  przez jak ą ś  p ryw atną  in
s ty tuc ję  lub przez un iw ersy te t państw a, k tórego  ustaw o
daw stw o nie staw ia w ygórow anych żądań  dla osiągnięcia 
stopnia lekarza: jeżeli jed n ak  zagran icą studja^ są zorga
nizowane tak  samo ja k  w k ra ju , to  ze stanow iska dobra 
publicznego nie zachodzi żadna w ątpliw ość. Tem bardziej 
to stanow isko zająć należy, skoro w stosunkach m iędzyna
rodow ych dopuszcza się często do p rak ty k i osobę, k tó ra  za-

decyzja co do nostryfikacji dyplomu skarżącego nie zo
stała jeszcze przez uniwersytet warszawski powzięta, 
przedłużył mu to pozwolenie do 30 czerwca 1922.

Gdy następnie skarżący uzyskał poświadczenie ko
misji wydziałowej egzaminacyjnej uniwersytetu w ar
szawskiego z 27 stycznia 1922, 1. 101, wedle którego 
dyplom skarżącego wydany przez uniwersytet' buda
peszteński zatwierdzony został z powołaniem się na 
rozporządzenie ministerstwa wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego z 20 czerwca 1919, poz. 347 dzpr. ja-

gran icą  uzyskała  stopień lekarza  (por. N e u m e y e r ,  In 
te rn a t'o n a les  V efw altungsrecht, t. II, 1922, str. 227 i nast.),
a. w edług ustaw y z 2 g rudn ia  1921, poz. 762 dzu. pod 
pew nym i w arunkam i w ykonyw ać m ożna w k ra ju  p rak tykę  
na  podstaw ie dyplom u zagranicznego.

Rozważyć jeszcze należy, czy cofnięcie nostryfikacji 
mogło się odbyć ze w zględu na  to, iż w yłudzono ją  przez 
zata jenie okoliczności, iż un iw ersy te t lwowski, do którego 
się poprzód zwrócono, postaw ił w arunki dalej idące od 
tych, jak ich  żądał un iw ersy tet w aszaw ski. N a to  py tan ie  
odpow iedzieć należy przecząco: w yłudzenie zachodziłoby 
ty lko  w tedy, gdyby przytoczono okoliczności niepraw dziw e 
i na ich podstaw ie osiągnięto pew ne orzeczenie; o w yłu
dzeniu nie m a zaś mowy, jeżeli nie podniesiono tego, co 
było obojętne. W prow adzenie w błąd  przez zaniechanie za
chodzi ty lko  w tedy, gdy  m a się obow iązek podan ia  pew 
nego fak tu , gdzie jed n ak  b rak  tak iego  obowiązku, nie można 
tw ierdzić, żeby popełniono oszustw o; a  ta k  m a się rzecz 
w pow yższym  przypadku . O tem , czy un iw ersy te t lwowski 
w ypow iedział już sw oje zdanie, nie potrzeba było w spom i
nać w prośbie o nostry fikację  i nic nie stoi na przeszko
dzie zw róceniu się o uznanie dyplom u zagranicznego do 
innego un iw ersy tetu  z pominięciem tego, do k tórego  w przód 
prośbę wniesiono.

4. Min. zdrow ia publicznego podniosło także, że uchw ała 
w ydziału lekarskiego uniw. w arszaw skiego by ła  w arunko 
wą. I to  zdanie je s t m ylne, bo w arunkow ych aktów  adm i
n is tracy jnych  nie m a; każdy  ak t państw ow y je s t bezw a
runkow ym , bo musi być stanowczym , a  tam , gdzie się mówi 
czasem o w arunku, istn ieje ty lko  zlecenie. T rudno  też m ó
wić o w arunku, jeżeli uchw alono nostryfikow ać dyplom 
po porozum ieniu się z w ydziałem  uniw ersy te tu  lw ow skie
go, nie istn ieje  bowiem orzeczenie, że od pew nej w przy
szłości zajść m ającej okoliczności, zaw isłą je s t skuteczność 
ak tu , lecz postanow iono, iż w przód m a nastąp ić  porozum ie
nie, a  następnie w ydany  być m a ak t ńO stryfikacyjny, 
uchw alono zatem  ty lko  pew ien sposób postępow ania. J e 
żeli do tego sposobu w  następstw ie się nie zastosow ano, 
to naruszono co najw yżej zasadę postępow ania, ale nie po 
dobna przy jąć, aby nie dopełniono w arunku, o k tórym  
zresztą nie m a mowy także dlatego, że w ładza nie u stan o 
w iła go stronie, lecz sobie sam ej, m ogła w ięc od tego odstą 
pić, co uchw aliła.

Obojętnem  zresztą w inno być, ja k  opiew ała uchw ała, 
bo z ak tu  nostryfikacy jnego  nie je s t w idoczne, że wprzód 
miąno się porozum ieć z w ydziałem  lekarsk im  uniw . lw ow 
skiego. W iążącą je s t ty lko uchw ała w formie n a  zew nątrz 
w ystępującejj w szystko zaś, co ją  w yprzedziło, pozbaw ione 
je s t znaczenia; jeżeli orzeczenie należycie ogłoszone lub 
na piśmie doręczone pozostaje  w sprzeczności z pow ziętą 
uchw ałą, to  nie ta  na  zew nątrz niew idoczna decyzja, lecz 
ogłoszona je s t skuteczną, o ile urośnie w moc praw ną, bo 
ty lko  w toku  postępow ania może nastąp ić  uchylenie orze
czenia, k tó re  nie odpow iada pow ziętej uchw ale.

W  końcu zaznaczyć należy, że orzeczenie min. zdro
wia publ. je s t co do treści n ieuzasadnione z powodu, że nie 
m ożna na  stronę nak ładać obow iązku zw rotu dokum entu, 
stw ierdzającego dokonanie przez władzę pew nego ak tu . A kt 
tak i może być uniew ażniony, czy to w toku postępow ania, 
czy też po jego  ukończeniu, ale w edług praw a obow iązu
jącego strona  nie m a obow iązku zw racania dokum entu, 
k tó ry  otrzym ała. M. A.
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ko równorzędny pod względem praktyki lekarskiej na 
obszarze państw a polskiego z dyplomami uniwersyte
tów polskich, wydział lekarski uniwersytetu lwowskie
go zwrócił się z protestem  przeciw temu zarówno do mi
nisterstw a wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
jak i do m inisterstwa zdrowia.

Po porozumieniu z ministerstwem wyznań religij
nych i oświecenia publicznego, ministerstwo zdrowia 
publicznego zaskarżonem obecnie zarządzeniem z 4 
czerwca 1922, nr. 26911 poleciło województwu we Lwo
wie: 1) odebrać od skarżącego wspomniane wyżej po
świadczenie, wydane przez komisję egzam inacyjną przy 
uniwersytecie warszawskim z 27 stycznia 1922, 1. 101 
i 2) zabronić mu wykonywania prak tyki lekarskiej do 
czasu nostryfikacji dyplomu przez uniw ersytet Jana  
Kazimierza w myśl rozporządzenia m inisterstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego z 5 sierpnia (powin
no być z 8 sierpnia) 1919 nr. 6690 dzurz. nr. 9, poz. 5.

W skardze swej przeciw temu zarządzeniu zarzuca 
dr. O. przedewszystkiem, że mylne jest zawarte w za
skarżonem orzeczeniu zapatrywanie, jakoby wniesie
nie podania do pewnego uniw ersytetu nakładało na pe
tenta obowiązek poddania się , egzaminowi koniecznie 
tylko w tym uniwersytecie. Następnie zarzuca skarżą
cy, że prawomocnie wydane poświadczenie nadało mu 
prawa, których nie można go pozbawić. Poświadczenie 
wydane zostało przez uniwersytet, a wobec autonomji 
uniwersyteckiej pozwane ministerstwo nie ma praw a te
go poświadczenia pozbawić znaczenia. W szczególności 
nie jest powołane do wkraczania w spraw y uniwersy
tetu ministerstwo zdrowia publicznego i mogłoby to 
uczynić tylko ministerstwo wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego. Skarżący dostarczył w 1921 w myśl 
polecenia m inisterstwa zdrowia publicznego zaświadcze
nie, że złożył podanie o nostryfikację dyplomu i na  tej 
zasadzie uzyskał pozwolenie na tymczasowe wykony
wanie prak tyk i lekarskiej. Nie wiadomo, na jakiej pod
stawie obecnie pozwane ministerstwo zmienia swe sta
nowisko, gdyż brak przepisu, upoważniającego tylko je
den uniwersytet do nostryfikowania dyplomów lekar
skich i zabraniającego po wniesieniu prośby do pewne
go uniwersytetu, starać się o nostryfikację w innym.

W swej odpowiedzi ministerstwo zdrowia publiczne
go podniosło, że jak  to w ynika z pisma ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego z 12 kw iet
nia 1923, nr. 4108/23, przewód nostryfikacyjny skarżą
cego i wydane przez uniw ersytet warszawski poświad
czenie z 27 stycznia 1922, 1. 101 są nieważne, ponie
waż rozporządzenie m inisterstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego z 20 czerwca 1919, poz. 347 
dzu., na którem były oparte, nie obowiązywało już 
w decydującym czasie. Zniesione zostało ono mianowi
cie rozporządzeniem ministerstwa wyznań rei. i oświece
nia publiczn., wydanem w porozumieniu z ministerstwem 
zdrowia publicznego z 5 października 1921, nr. 6860/21 
(dzurz. WR. i OP. nr. 18, poz. 184). Wobec tego nic 
mogły powstać dla skarżącego na podstawie takiego 
nieważnego ak tu  żadne praw a nabyte. Powyższy niele
galny ak t nostryfikacyjny wyłudzony został zresztą 
przez skarżącego, który poczyniwszy starania w uniw er

sytecie warszawskim o nostryfikację, zataił, że na po
dobne starania uniwersytet lwowski zażądał od niego 
złożenia II i III rygorozum, co samo mogło stanowić do
stateczną podstawę do cofnięcia aktu  nostryfikacyjne- 
go nawet, gdyby był prawidłowo wydany. Zresztą wedle 
pisma dziekanatu wydziału lekarskiego uniwersytetu 
warszawskiego z 23 m arca 1923, 1.1135/B/1646 uchwała 
rady wydziałowej na wniosek komisji nostryfikacyjnej 
brzmiała: „nostryfikować bez egzaminów, po porozu
mieniu się z wydziałem lekarskim we Lwowie", a zatem 
w ten sposób, iż decyzję tę należy uważać za wydaną 
pod warunkiem zawieszającym. W arunek ten się nie 
ziścił, wobec czego nostryfikacja nie przyszła właści
wie wcale do skutku.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny rozważył, co 
następuje:

Jak  to zupełnie słusznie pozwane ministerstwo 
w swej odpowiedzi wywodzi, w w ypadku niniejszym 
i sam przewód nostryfikacyjny i wydane skarżącemu 
poświadczenie z 27 stycznia 1922, 1. 101 są wadliwe, 
oparto się w nich bowiem na przepisach rozporządze
nia m inisterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego z 20 czerwca 1919, poz. 347 dzu., uchylonych 
wyraźnie już rozporządzeniem m inisterstwa wyznań re
ligijnych i oświecenia publicznego wydanem w porozu
mieniu z ministerstwem zdrowia publicznego z 5 paź
dziernika 1921, nr. 6860 (dzurz. MW. i OP. nr. 
18, poz. 184) na podstawie delegacji ustawowej, zawar
tej w art. 114 ustayry uniwersyteckiej z 13 lipca 1920, 
poz. 494 dzu. Ponadto trybunał ustalił na  podstawie 
aktów, że uchwała o nostryfikacji skarżącego zapadła 
w brzmieniu, nakazującem  uprzednie porozumienie się 
z wydziałem lekarskim lwowskim, a poświadczenie wy
dano skarżącemu z pominięciem tego porozumienia się. 
W tych warunkach nie może się skarżący powoływać na 
to, że na podstawie tego poświadczenia nabył prawo, 
gdyż poświadczenie to mogło nadać skarżącemu prawa 
tylko w związku z ważnym aktem  nostryfikacyjnym , 
atoli słusznie zarzuca skarżący, że do cofnięcia doku
mentu, wydanego przez władzę do wydawania takich do
kumentów formalnie uprawnioną, powołana może być 
tylko ta  sama władza, lub jej władza przełożona, w tym 
wypadku zatem wydział lekarski uniw ersytetu warszaw
skiego lub ministerstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego (art. 1, ust. 2 ustaw y z 13 lipca 1920, 
poz. 494 dzu.), a nie pozwane ministerstwo. Ze znajdu
jącego się w aktach pisma m inisterstwa wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego z 12 kwietnia 1923, 
nr. 4108/IV/23 wynika zresztą, że ministerstwo to za
mierza rzeczywiście poczynić potrzebne w tym wzglę
dzie kroki.

W ustawach brak przepisu, któryby uzasadniał za
warte w zaskarżonem zarządzeniu polecenie odebrania 
od skarżącego wydanego mu przez uniw ersytet warszaw
ski dokumentu nostryfikacyjnego. Nie można wyprowa
dzić takiego uprawnienia z ciążącego na ministrze zdro
wia publicznego w' myśl art. 1 ustaw y z 2 grudnia 1921, 
poz. 762 dzu. ogólnego obowiązku nadzoru nad 
prak tyką lekarską w państwie polskiem, gdyż przyzna
ne mu tą ustawą szczegółowo uprawnienia, umożliwiają
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mu wykonywanie tego obowiązku, bez uciekania się do 
tego rodzaju zarządzeń, w kraczających w zakres dzia
łania innych władz państwowych.

Również niema ustawowej podstaw y zaskarżone za
rządzenie, o ile nakłada na skarżącego obowiązek uzy
skania nostryfikacji jedynie na uniwersytecie lwow
skim i złożenia w tymże uniwersytecie II i III rygoro- 
zum. Ograniczenia co do nostryfikacji dyplomów do
ktorskich zagranicznych zawierało rozporządzenie mi
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
z 8 sierpnia 1919, nr. 6690 (dzurz. min. W. i OP. nr. 
9/ poz. 5), na które się zaskarżone zarządzenie powo
łuje, tylko co do uniwersytetów byłego państw a austrjac- 
kiego stanowiąc, że te dyplomy muszą być nostryfiko
wane w uniwersytetach lwowskim lub krakowskim. Po
m ijając nawet okoliczność, że przepis ten nie odnosił 
się do uniwersytetów państw a węgierskiego, a  więc 
i nie do uniw ersytetu budapeszteńskiego, stwierdzić n a 
leży, że przepis tego rozporządzenia nie obowiązuje już 
obecnie ze względu na wydane na podstawie delegacji 
ustawowej rozporządzenie m inisterstwa wyznań i oświe
cenia publicznego wydane w porozumieniu się z mini
sterstwem zdrowia publicznego z 5 października 1921,
I. 6860 (dzurz. WR. i OP. nr. 18, poz. 184), w którein 
przewidziane jest również dla wydziału lekarskiego uni
wersytetu warszawskiego prawo nostryfikowania wszyst
kich zagranicznych dyplomów. Ponieważ brak następ
nie przepisu, któryby zabraniał temu, kto starał się o no
stryfikację zagranicznego dyplomu w jednym z uniwer
sytetów krajowych, uzyskać nostryfikację w innym uni
wersytecie krajowym, przeto ustęp ostatni punktu  2-go 
zaskarżonego zarządzenia przedstawia się jako niezgod
ny z ustawą.

Natomiast nie narusza żadnego przepisu prawnego 
zarządzenie pozwanego ministerstwa, zabraniające skar
żącemu wykonywania p rak tyki lekarskiej do czasu p ra 
widłowej nostryfikacji jego dyplomu doktorskiego, gdyż 
do takiego zarządzenia było ministerstwo zdrowia pu
blicznego uprawnione z ty tu łu  swego praw a nadzoru 
nad wykonywaniem prak tyk i lekarskiej (art. 1 ustawy 
z 2 grudnia 1921, poz. 762 dzu.).

Do faktycznego wykonywania praktyki lekarskiej 
w państwie polskiem potrzebna jest mianowicie oprócz 
wykazania warunków, wymienionych w art. 2 cytowa
nej ustaw y z 2 grudnia 1921, nadto w myśl art. 3 tejże 
ustaw y dopełnienie obowiązku zarejestrow ania się w mi
nisterstwie zdrowia publicznego i zapisania na liście le
karzy we właściwej izbie lekarskiej. Zaniedbanie tego 
obowiązku zarejestrowania się w ministerstwie zdrowia 
publicznego i zgłoszenia się w izbie lekarskiej nie zo
stało wprawdzie objęte sankcją adm inistracyjno karną 
z art. 9 tejże ustawy, k tóry  to artykuł przewiduje karę 
adm inistracyjną tylko na przekroczenie przepisów arty 
kułu 2 (warunki wykonywania prak tyki lekarskiej) 
oraz art. 7 i 8 (używanie tytułów) ustawy, nie można 
jednak odmówić ministerstwu zdrowia publicznego, ja 
ko władzy powołanej do nadzoru nad wykonywaniem 
p rak tyki lekarskej, praw a do w ydania indywidualnego 
zakazu wykonywania tej praktyki, gdy powyższego obo
wiązku nie dopełniono. Skarżący nawet nie twierdzi,

aby uzyskał zapisanie na liście lekarzy we właściwej 
izbie lekarskiej, ani też okoliczność ta  z aktów nie wy
nika.

Zarządzenie więc m inisterstw a było w niniejszym 
wypadku uzasadnione nietylko tym brakiem, ale także 
i dlatego że okres, na który udzielono tymczasowe
go zezwolenia do wykonywania prak tyki lekarskiej na 
zasadzie art. 4 ustaw y z 2 grudnia 1921, upłynął już 30 
czerwca 1922, a skarżący sam nie twierdzi, jakoby 
miał prawo domagać się przedłużenia tego zezwolenia, 
którego udzielenie zależy od swobodnej oceny pozwane
go ministerstwa. Z powyższych względów najwyższy 
trybunał adm inistracyjny skargę w tym kierunku odda
lił jako nieuzasadnioną.

66.
1. Ustawa z 17 grudnia 1920 poz. 17121 dzu. o prze

jęciu ziemi na rzecz państwa w niektórych powiatach 
Rzeczypospolitej, nie została uchylona przez art. 99 kon
stytucji.

2. Ustawa z 17 grudnia 1920 o przejęciu ziemi na 
rzecz państwa w niektórych powiatach RP. nie straciła 
mocy obowiązującej, pomimo nieprzedstawienia je j 
w terminie przepisanym w art. 126 konstytucji ciałom  
ustawodawczym do zatwierdzenia.

3. Treść artykułów  1 i 2 ustaw y z 17 grudnia 1920 
w zw iązku z rozporządzeniem ministerstwa rolnictwa 
z 16 marca 1921, poz. 157 dzu. nie daje dostatecznej 
podstawy do wyprowadzenia wniosku, że ziemie pryw at
ne w art. 2 ustaw y z 17 grudnia 1920 icymienione, mają 
być przejmoicane dopiero po uprzedniem ustaleniu, że 
zapas ziemi z dóbr w art. 1 tejże ustatcy wyszczególnia  
nych został wyczerpany.

4. W  m yśl ogólnych zasad postępowania administra
cyjnego należy także i -przy przejmowaniu ziemi na rzecz 
państwa iv m yśl ustaw y z 17 marca 1920 już w I-ej in
stancji dać możność zainteresoicanym osobom obrony 
swych praw.

5. Przy przejmowaniu ziemi pryw atnej w m yśl usta
w y z 17 grudnia 1920 ciężar dowodu co do stanu zago
spodarowania ziemi przejmowanej ( § 9  rozp. min. roln. 
z 16 marca 1921) spoczywa na władzy.

W yrok najwyższego trybunału adm inistracyjnego z 14 
czerwca 1923, 1. rej. 346/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchyla zaskar
żone orzeczenie z powodu wadliwego postępowania.

Powody:
Folwark Koweniów gm. Kościerzyńskiej, pow. Wi- 

lejskiego na mocy orzeczenia wilejskiego kom itetu na
dawczego z 29 marca 1922, zatwierdzonego przez ko
misję odwoławczą w Nowogródku 1 sierpnia 1922, prze
ję ty  został na własność państw a zgodnie z protokółem 
z 31 sierpnia 1922.

Komisja odwoławcza, zatw ierdzając wywłaszczenie 
Koweniowa, wyszła z zasad, że właściciel Koweniowa,
II. K.-P. posiada jeszcze drugi m ajątek Miadzioł prze
strzeni 1103 dzies. w pow. Duniłowickim, że co się ty 
czy stanu gospodarstwa w Koweniowie i związanej
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z tem kw estji zachowania kolejności, to stan ten jest 
lichy, co stwierdzone zostało wykazem referenta rol
nego z 27 m arca 1922, protokółem wilejskiego powiato
wego kom itetu nadawczego z 27 kwietnia 1922 i proto
kółem wójta gminy z 4 m aja 1922, że grunta  w Kowe- 
niowie nie są uprawiane przez właściciela, lecz przez 
użytkowników, oraz, że złożona przez H. K.-P. dekla
racja co do uruchomienia gorzelni w ciągu 1923 i 1924 
nie może mieć znaczenia wobec sprzedania przez niegó 
i wywiezienia z m ajątku urządzenia gorzelni.

Od orzeczenia tego H. K.-P. założył skargę do na j
wyższego Trybunału adm inistracyjnego, w której żąda 
uchylenia zaskarżonego orzeczenia komisji odwoławczej, 
przyczem opiera swe żądanie na zasadach następują
cych: wilejski kom itet nadawczy, jak  również komisja 
odwoławcza, orzekając wykup Koweniowa, przedewszy
stkiem pogwałciła zasadę kolejności, przewidzianą w u- 
stawie z 17 grudnia 1920 dzu. poz. 17/21, a to z tego 
powodu, że w powiecie wilejskim znajduje się znaczna 
ilość majątków, przewyższających obszarem Koweniów, 
np. m ajątki Kosuta, Obodowc-e, Orpa, Teklinopol, Lubań 
i inne, które dotychczas na rzecz osadnictwa wojskowe
go przejęte nie zostały. Następnie Koweniów posiadał 
przed wojną gorzelnię z roczną produkcją do 12.000 
wiader spirytusu, która w czasie wojny zniszczoną zo
stała, w skutek czego zniszczone maszyny zostały czę
ściowo sprzedane, częściowo zaś odesłane do W arszawy 
dla przeprowadzenia remontu. Niezależnie od tego pe
tent wybudował cegielnię dla dokonania kapitalnego 
remontu budynku po gorzelni. W myśl okólnika komi
sji m iędzyministerjalnej z 6 m aja 1922, nr. 598, petent 
złożył komisji odwoławczej notarjalne zobowiązanie 
uruchomienia gorzelni w ciągu 1923 i 1924. W końcu 
skarżący zaznacza, że zdanie komisji o stanie gospodar
stwa w Koweniowie nie odpowiada rzeczywistości, zie
mie bowiem w Koweniowie z wyjątkiem  pola pozosta
wionego pod ugór, są uprawione.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny postanowił od
powiedź komisji odwoławczej pominąć, jako wniesioną 
bez dołączenia odpisu.

Przy rozprawie głównej rzecznik skarżącego dodat
kowo zarzucił, że ustaw a z 17 grudnia 1920 o przejmo
waniu ziemi na rzecz państw a (dzu. poz. 17/21) straciła 
moc obowiązującą jako niezgodna z konstytucją, oraz 
wobec nieuzgodnienia jej w myśl art. 126 ust. konst. 
z zasadami tejże konstytucji; że następnie koniecznem 
jest w myśl przepisu art. 4 ustaw y z 17 grudnia 1920 
przy każdorazowem przejmowaniu ziemi zaznaczenie 
celu, w jakim  przejmowanie jest dokonywane, t. j. czy 
dla rozkolonizowania jej między żołnierzy czy też dla 
wykonania reformy rolnej, że w końcu całe postępowa
nie władz adm inistracyjnych odznacza się wadliwością 
wobec braku ustalenia, że ziemie wymienione w art. 
1 ustawy z 17 grudnia 1920 zostały już w powiecie wi
lejskim wyczerpane, następnie wobec, niezachowania ko
lejności, przewidzianej w art. 9 rozporządzenia m inister
stwa rolnictwa i dóbr państwowych z 16 m arca 1921 
(dzu. poz. 157) i nieustalenia stanu zagospodarowania 
przejmowanego m ajątku, jak  również niedania skarżą
cemu możności wogóle obrony swych praw, w szczegól

ności zaś wyboru części, która winna mu być pozosta
wioną.

Pozwana władza przez swego zastępcę przy rozpra
wie głównej zarzuciła, że skarżący przekroczył termin 
na wniesienie skargi do najwyższego trybunału admini
stracyjnego, a następnie wyjaśniła dodatkowo, że postę
powanie przy przejmowaniu ziemi na rzecz państwa 
w myśl ustaw y z 17 grudnia 1920, jest postępowaniem 
z urzędu i jako takie nie wymaga współudziału strony 
zainteresowanej.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny przedewszyst
kiem zaznacza, że zarzut zastępcy pozwanej władzy, ja 
koby skarga H. K.-P. była spóźnioną, niezgodny jest 
z faktycznym stanem sprawy, gdyż zaskarżone orzecze
nie komisji odwoławczej zapadło 1 sierpnia 1922, skarga 
zaś H. K.-P. wpłynęła do najwyższego trybunału admi
nistracyjnego 7 .września 1922, przeto w terminie, prze
widzianym w art. 10 ustaw y o najwyższym trybunale 
adm inistracyjnym , wobec czego zarzut ten jest nieuza
sadniony.

Przechodząc do zarzutów strony skarżącej, najwyż
szy trybunał adm inistracyjny rozważył, co następuje:

Ustawa konstytucyjna z 17 marca 1921 bynajmniej 
nie unieważnia ipso iure ustaw  wydanych przed jej 
ogłoszeniem, przeciwnie w artykule 126 określa drogę, 
w jakiej ustaw y niezgodne z jej zasadami winny być 
z nią uzgodnione. Upływ zaś czasokresu w art. 126 usta
wy konstytucyjnej, określonego celem tego uzgodnie
nia, mógłby jedynie pociągnąć następstw a w zakresie 

.odpowiedzialności parlam entarnej, nie skutkuje jednak 
nieważności odnośnej ustawy.

Następnie ustaw a z 17 grudnia 1920 nie znajduje się 
w sprzeczności z konstytucją. Chociaż konstytucja w ar
tykule 99 uznaje wszelką własność, uw ażając ją  jako 
jedną z najważniejszych podstaw  ustro ju  społecznego 
i porządku prawnego, tem niemniej dopuszcza jednocze
śnie ograniczenia praw a własności za odszkodowaniem, 
żądając jedynie, aby było ono przez ustawę określone 
i wywołane względem wyższej użyteczności. Brak 
w ustawie z 17 grudnia 1920 określenia wysokości od
szkodowania, wobec tego, że odszkodowanie to określo
ne być ma przez następnie m ającą być wydaną ustawę 
(art. 3), bynajm niej nie skutkuje nieważności samej 
ustawy, lecz może jedynie stanowić podstawę do okre
ślenia odszkodowania tego, w braku odpowiedniej usta
wy, według ogólnych zasad.

Również nie może być uwzględniony zarzut skarżą
cego, jakoby państwo mogło dopiero w tedy przystąpić 
do wywłaszczenia ziemi pryw atnej w myśl art. 2 ustawy 
z 17 grudnia 1920, gdy zapaś ziemi utworzony na pod
stawie artykułu 1 tejże ustawy, został wyczerpany. Do 
podobnej konkluzji nie daje dostatecznej podstawy 
brzmienie ustaw y z 17 grudnia 1920 w związku z rozpo
rządzeniem wykonawczem z 16 m arca 1921. Na mocy 
art. 1 ustaw y z 17 grudnia 1920 państwo przejm uje na 
własność ziemie w artykule tym wyszczególnione, z mo
cy samego prawa, a przejęcie ziem w artykule 2 usta
wy z 17 grudnia 1920 wymienionych, jest zależne wpraw
dzie od uznania władzy, jednak jest zupełnie unieza
leżnione od przejęcia ziem z artykułu 1 tejże ustawy.
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Gdyby prawodawca rzeczywiście miał na myśli do
zwolenie przejęcia ziem pryw atnych dopiero po zupeł- 
nem wyczerpaniu ziem w artykule 1 wymienionych, 
byłby to zaznaczył w sposób wyraźny w tekście ustawy, 
tymczasem żadnej wzmianki w tym przedmiocie ustawa 
nie zawiera. Wyrażenie w art. 2, że na własność pań
stwa „mogą“ być również przejęte ziemie prywatne, 
wskazuje jedynie na to, że uskutecznienie tego pozosta
wione jest władzy państwowej, k tóra  może, gdy chce, 
z uprawnjenia tego korzystać.

Stwierdzenia przez władze adm inistracyjne celu, 
w jakim  przejmowanie ziemi na mocy ustawy z 17 grud
nia 1920 jest dokonywane, b rak czego zarzuca skarżący, 
najwyższy trybunał adm inistracyjny nie uważa za nie
odzowny w arunek postępowania administracyjnego. Po
wołanie się na ustawę, na mocy której przejęcie nastą
piło, było w danym w ypadku wystarczające, ponieważ 
w związku z powołanem poprzednio rozporządzeniem 
wykonawczem, które normuje przejęcie ziemi j e d y n i e  
n a  c e l e  o s a d n i c t w a  w o j s k o w e g o ,  nie ulegało 
wątpliwości, że przejęcie m ajątku Koweniów w tym je
dynie celu było dokonane, skarżący zatem nie ma uza
sadnionej podstawy do twierdzenia, jakoby jego prawa 
obrony w tym względzie zostały ograniczone.

W ocenę zarzutu co do pogwałcenia artykułu 2 lit. 
b) ustaw y z 17 grudnia 1920 najwyższy trybunał admi
nistracyjny nie wdawał się, wobec niepodniesienia te 
go zarzutu w postępowaniu administrącyjnem (art. 24, 
ust. 2 ustaw y o najwyższym trybunale adm inistracyj
nym).

Natomiast najwyższy trybunał adm inistracyjny uznał 
za uzasadniony zarzut co do braku ustalenia stanu go
spodarstwa w Koweniowie i niezachowania związanej 
z tem kolejności (§ 9 rozp. wyk.). Ustalenie stanu go
spodarstwa stanowi główną podstawę do ułożenia kolej
ności a następnie do przejmowania ziem prywatnych 
w myśl art. 9 rozporządzenia min. rolnictwa i dóbr pań
stwowych z 16 marca 1921, wobec czego obowiązkiem 
władz orzekających przejęcie jest każdorazowe stwier
dzenie stanu zagospodarowania ziem na rzecz państwa 
przejmowanych, przyczem stwierdzenie to opierać się, 
winno na odpowiednim faktycznym m aterjale. Komitet 
nadawczy w swem orzeczeniu wprawdzie stwierdza, że 
stan gospodarstwa w Koweniowie jest lichy, oraz że po
stępowanie dowodowe polegało między innemi na przej
rzeniu planów, badaniu świadków, dokonaniu eksper
tyzy oraz wykazie referenta rolnego, m aterjał jednak 
faktyczny, znajdujący się w aktach, bynajmniej tego 
twierdzenia nie usprawiedliwia i ze wszystkich pomie- 
nionych dowodów, jak  stan ak t stwierdza, w rozporzą
dzeniu kom itetu nadawczego był jedynie uwzględniony 
wykaz referenta rolnego z 27 m arca 1922, nie zawiera
jący  nietylko żadnej wzmianki o stanie gospodarstwa, 
ale nawet stwierdzenia, że referent wogóle oglądał ma
jątek  Koweniów.

Komisja odwoławcza wnioski swe w tym względzie 
oparła prócz pomienionego wykazu referenta rolnego 
jeszcze na protokóle z 4 m aja 1922, spisanym bez przy
pozwania strony przez zastępcę w ójta w obecności soł
tysa i dwóch mieszkańców miejscowych, jako biegłych.

Protokół ten spisany po wydaniu orzeczenia przez ko
mitet nadawczy, a przed wniesieniem skargi odwoław
czej, z polecenia starostwa wilejskiego, a więc bez u- 
dzialu w tem kom itetu nadawczego oraz strony zainte
resowanej, nie może już z tego samego względu stano
wić podstawy, na której mogłoby być oparte orzeczenie 
komisji odwoławczej o przejęciu m ajątku na rzecz 
państwa.

Komisja odwoławcza bez względu na twierdzenia H. 
K.-P. o -ilości ziemi ornej w Koweniowie oraz o stanie 
zagospodarowania tego m ajątku, jak również bez wzglę
du na sprzeczność, istniejącą między wykazem referenta 
rolnego z 27 marca 1922, w którym  ustalone zostało, że 
zasiewy uskutecznione były przez okolicznych włościan, 
niema zaś mowy o odłogach, a protokółem z 4 m aja 1922, 
ustalającym  ilość odłogów na 2/3 obszaru gruntu, przy
jęła, że połowę gruntu  w Koweniowie stanowią odłogi.

Wobec powyższej sprzeczności w faktycznym ma
terjale, na którym  komisja odwoławcza oparła swe 
orzeczenie, pominięcie przez komisję odwoławczą spraw
dzenia przy współudziale strony stanu zagospodarowa
nia Koweniowa mającego dla sprawy decydujące zna
czenie, przedstawia się jako istotny brak w postępowa
niu administracyjnem ze szkodą dla skarżącego.

Ze względu na twierdzenie zastępcy pozwanej wła
dzy, jakoby postępowanie w sprawach osadniczych, 
będących postępowaniem z urzędu, wyłączało współ
udział stron, najwyższy trybunał adm inistracyjny za
znacza, że kardynalnym  wymogiem postępowania admi
nistracyjnego wogóle jest danie możności stronie inte
resowanej obrony swych praw  już w toku postępowania 
przed pierwszą instancją, oraz że obowiązek udowodnie
nia stanu zagospodarowania przejmowanego m ajątku 
w myśl §§ 5 i 9 rozp. wyk. minist. rolnictwa i dóbr 
państwowych z 16 m arca 1921, ciąży na właściwej wła
dzy.

Ze względu na stwierdzone powyżej braki w postę
powaniu administracyjnem, najwyższy trybunał admini
stracyjny uchylił zaskarżone orzeczenie na zasadzie a r
tykułu 19 ustawy o najwyższym trybunale adm inistra
cyjnym, nie w dając się w ocenę pozostałych zarzutów 
skarżącego.

67.
Sąd może z urzędu, bez względu na brak zarzutu  

w tej mierze ze strony spór iciodących nie dopuścić do 
sprawy intemcenientów ubocznych.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 4 grud
nia 1922. Ć. 326/22.

Wyrokiem b. sądu okręgowego w Radomiu, zapa
dłym w 1914 i zatwierdzonym przez sąd apelacyjny 
w Lublinie w 1920, uznany został za ukryw ający daro
wiznę akt, sporządzony 1 listopada 1904. na mocy któ
rego E. Ż. sprzedała synowi swemu J. Ż. sześciomorgo- 
wą osadę we wsi Nikisiałka Duża. W międzyczasie wdo
wa po J. Ż. J. II voto K., działająca w charakterze głów
nej opiekunki nieletniej córki z pierwszego małżeństwa 
Br. Ż., wypuściła pomienioną osadę w dzierżawę St. i M. 
M. vel M. na mocy umowy z 1 lipca 1916 na la t 6 do 1
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ilpca 1922. Gdy bracia zmarłego J. Ż. i T. ż. w ystą
pili w 1921 przed sąd pokoju w Opatowie o dział po- 
mienionej osady, małżonkowie M. zgłosili żądanie do
puszczenia ich w charakterze interwenientów, łącznie 
z pozwanym, i uznania ich prawa dzierżawy do czasu 
ekspiracji powyższej umowy.

Sąd pokoju nakazał dział osady, żądanie zaś mał
żonków M. oddalił. Sąd. okręgowy w Radomiu wyrokiem 
z 12 października 1921 skargę apelacyjną małżonków M. 
odrzucił i wyrok sądu pokoju zatwierdził.

W kasacji rzecznik małżonków M. vel M. wnosi o u- 
chylenie wyroku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 
4 i 142 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
oraz wniosków podprokuratora;

zważywszy:
1) że sąd okręgowy, oddalając żądanie skarżących 

dopuszczenia ich do udziału w sprawie po stronie po
zwanych, uznał, iż żądanie to dotyczy całego majątku 
spadkowego, w istocie więc skierowane zostało prze
ciwko wszystkim spadkobiercom, wobec czego, zdaniem 
sądu okręgowego, skarżący, jako osoby trzecie, roszczą
ce prawa szczególne do m ajątku spadkowego, nie mo
gą być uważani za interwenientów ubocznych (art. 663 
upc.), lecz winni byli wnieść w myśl art. 665 tejże u s ta 
wy oddzielne powództwo przeciwko wszystkim spadko
biercom;

2) że skoro skarżący żądali zachowania praw ich do 
dzierżawy osady spadkowej żądanie to, jak  słusznie 
wywnioskował sąd okręgowy, dotyczyło istotnie wszyst
kich spadkobierców tej osady, dopiero bowiem po za
kończeniu postępowania działowego mogło być ustalo
ne, k to  ze spadkobierców otrzyma rzeczoną osadę w na
turze, k to  zaś spłatę swej schedy w gotowiźnie;

3) że aczkolwiek powoływanie się sądu okręgowego 
na art. 663 i 665 upc. jest niewłaściwe, te bo
wiem przepisy dotyczą spraw, toczących się w są
dach ogólnych, ponadto powołany art. 665 wogóle 
nie ma zastosowania w sądach pokoju, ustawa 
bowiem, jak  przekonywa art. 1281 — 1283, nie zna 
interwencji głównej w tych sądach, niemniej błędny ten 
pogląd sądu okręgowego na wynik sprawy nie miał 
wpływu, ponieważ wniosek sądu okręgowego, iż skar
żący powyższe żądanie swe winni skierować w drodze 
oddzielnego powództwa przeciwko wszystkim spadko
biercom, jest zasadny;

4) że zarzut obrazy art. 4 upc., której dopuścić się 
miał sąd okręgowy podjąwszy kwestją, czy skarżący 
mogą występować jako osoby trzecie, choć praw skar
żących nikt nie kwestionował, nie jest słuszny, a to 
dlatego, iż przy stosowaniu przepisów prawa i ich wy
kładni, sąd nie jest skrępowany oświadczeniem stron 
lub brakiem zarzutów z ich strony, ponadto dlatego 
jeszcze, iż w -m yśl art. 1282 upc. sąd obowiązany był 
rozważyć, czy interwencja uboczna była dopuszczal
na choćby strony zarzutów przeciwko tem u nie podno
siły; tak też sąd okręgowy postąpił, uzupełniwszy tym 
sposobem wyrok sądu pokoju, który kwestji tej nie 
rozpoznał;

5) że po uznaniu, iż skarżący nie mogą brać udziału

w charakterze interwenientów ubocznych, sąd okręgo
wy nie był obowiązany wdawać się w merytoryczne roz
poznanie ich skargi apelacyjnej, przeto więc tak  postą
piwszy nie dopuścił się obrazy powołanego w skardze 
art. 142 upc.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną M. 
i St. M. o d d a l  a.

68.
Jeżeli strona ani -podczas przewodu w sądzie okrę

gowym, ani w skardze apelacyjnej nie kwestjonowala  
okoliczności, powołanej przez stroną przeciwną, uczy
niła to zaś dopiero przy rozprawie w sądzie apelacyj
nym w nieobecności tej ostatniej, to sąd apelacyjny 
nie może wydać wyroku, uznając powołaną okoliczność 
za nieudowodnioną, lecz winien w zastosowaniu się do 
art. 368 upc. wyznaczyć stronie przeciwnej termin do 
wyjaśnienia spornej okoliczności.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 7 paź
dziernika 1922, C. 474/22.

Zmarły w d. 17 sierpnia 1920 w okolicy Ordzie 
w pow. Nieświeskim J. A., testamentem prywatnym, 
sporządzonym w d. 15 tegoż sierpnia, zapisał cały swój 
m ajątek bezdzietnej swej żonie A. A., która 14 stycznia 
1921 złożyła ten testam ent do sądu okręgowego w No
wogródku, celem zatwierdzenia.

W d. 23 lutego 1921 E. i W. K. wytoczyli przed ten
że sąd okręgowy powództwo przeciwko A. A. w cha
rakterze jedynych spadkobierców zmarłego J. A., pierw
sza jako rodzona siostra, a drugi jako siostrzeniec o unie
ważnienie rzeczonego testam entu z racji, iż dwaj z pod
pisanych na tym testamencie świadków są nieletni; 
przytem powodowie żądali zawieszenia wszczętej w try 
bie zachowawczym spraw y o zatwierdzenie testam entu: 
żądanie to sąd okręgowy uwzględnił, a następnie wyro
kiem z 23 m aja 1921, postanowił testam ent powyższy 
unieważnić. Sąd apelacyjny Ziem Wschodnich w W ar
szawie na skutek apelacji pozwanej w d. 14—21 listo
pada 1921 wyrok sądu okręgowego uchylił i powództwo 
P. i K. oddalił.

W skargach kasacyjnych rzecznik K. i P. wnosi o 
uchylenie wyroku sądu apelacyjnego z powodu obrazy 
art. 339, 368, 706, 773 i 774 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosów rzeczników K. i A., oraz wniosków podproku
ratora,

zważywszy,
1) że sąd apelacyjny oddalił powództwo skarżących, 

wychodząc z założenia, iż nie udowodnili oni pokre
wieństwa swego ze spadkodawcą;

2) że, aczkolwiek występować o unieważnienie te
stamentu mogą jedynie spadkobiercy prawni testatora, 
którym  na mocy ustawy przysługuje prawo do spadko
brania po nim, ich bowiem jedynie prawo obraża roz
porządzenie testatora, pozbawiające ich spadku, nie
mniej jednak sąd nie może opierać swego wyroku na 
braku dowodów pokrewieństwa powoda z testatorem, 
skoro obdarowani przez testam ent pokrewieństwa tego 
nie zaprzeczają;



3) że w sprawie niniejszej skarżący w skardze po
wodowej wyraźnie zaznaczyli, iż są jedynymi spadko
biercami prawnymi testatora, P. jako jego siostra, a K. 
jako siostrzeniec, i okoliczność ta  nie była kwestjono- 
wana przez pozwaną ani przy dwukrotnej rozprawie 
w sądzie okręgowym, ani w jej skardze apelacyjnej i do
piero przy rozprawie w sądzie apelacyjnym  pełnomo
cnik pozwanej w nieobecności powodów i ich rzecznika 
podniósł zarzut braku dowodów pokrewieństwa skarżą
cych z testatorem ;

4) że skoro podczas całego przewodu sądowego w o- 
bu instancjach przytoczona przez jedną stronę okolicz
ność nie była kwestjonowana przez stronę przeciwną, 
strona, powołująca się na tę okoliczność, zasadnie może 
ją  uważać za ustaloną w sprawie, wobec czego, w ra 
zie niestawiennictwa tej strony na rozprawę, sąd ape
lacyjny nie może bez obrazy art. 368 upc. wydać wy
roku bez udzielenia tej stronie term inu do wyjaśnienia 
powyższej okoliczności, milcząco ustalonej; sąd bowiem 
nie powinien sprzyjać wybiegom stron przy obronie ich 
praw; zamiarem prawodawcy było, by strony składały 
wszelkie dowody w początkach procesu (art. 3301, 331, 
7761 upc.), przeto strona, zachowując' dowód lub za
rzut do chwili rozprawy merytorycznej w 2-ej instan
cji, postępuje wbrew tym zamierzeniom, przez co w jed
nych wypadkach powoduje zbędną zwłokę w rozstrzyg
nięciu sprawy, gdyż strona przeciwna, obecna przy roz
prawie, może żądać odroczenia spraw y (art. 331 upc.), 
w innych zaś, w razie niestawiennictwa strony przeciw
nej, może spowodować wydanie wyroku, opartego na 
przesłankach formalnych, co podkopuje zaufanie oby
wateli do sądu;

5) że wobec powyższego zaskarżony wyrok z po
wodu obrazy art. 368 upc. winien być uchylony bez po
trzeby rozważania zarzutu obrazy innych powołanych 
W kasacji przepisów proceduralnych.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu apelacyj
nego Ziem Wschodnich % 14—21 listopada 1921 z po
wodu obrazy art. 368 upc. u c h y l a  i sprawę sądowi 
apelacyjnemu w Wilnie do ponownego'osądzenia p r z e 
k a z u j e .

C 68-70

69.
Bo żądania uznania, iż w yrok sądu okręgowego nie 

ulega wykonaniu z powodu odnowienia, jako stanoiuią- 
cego spór egzekucyjny, ma pod względem właściwości 
sądu zastosowanie art. 962 upc. Powództwo przeto ta
kie nie może podlegać rozpoznaniu sądu pokoju.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 3 grudnia 
1921, C. 611/20.'

J. W. pozwał w sądzie pokoju L. i M. N. iR . C. z żą
daniem uznania wyroku sądu okręgowego w W arszawie 
z 20 listopada 1918, nakazującego wysiedlenie powoda 
z lokalu, za niepodlegający wykonaniu z powodu odno
wienia umowy najtpu. P rzy  rozprawie sądowej powód 
prosił o umorzenie sprawy z tego powodu, iż takąż sa
mą sprawę wytoczył w sądzie okręgowym, jako właści
wym. Pozwani nie zgodzili się na umorzenie sprawy 
i prosili o merytoryczne jej rozpatrzenie, co też sąd po

koju, a następnie i sąd okręgowy w W arszawie, wyro
kiem z 19 grudnia 1919 uwzględnił.

Na wyrok ten J. W. wniósł skargę kasacyjną, w ska
zując na obrazę art. 1, 4, 9, 962—967 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora,

zważywszy,
że sąd najwyższy, nie wchodząc w zasadność kasacji 

W. przedewszystkiem uznaje, że z treści powództwa, 
wniesionego do sądu pokoju, z żądaniem o uznanie wy
roku sądu okręg, w W arszawie z 20 listopada 1918 za 
niepodlegający wykonaniu, z powodu odnowienia, wy
nika, że żądanie takie stanowi spór egzekucyjny, który 
na mocy art. 962 upc. ulega rozpoznaniu sądu okręgo
wego. Sądy zatem obydwóch instancji nie były właści
we do rozstrzygania tego sporu i obowiązane były spra
wę tę umorzyć z urzędu, pom ijając nawet żądanie po
woda umorzenia sprawy z powodu jej niewłaściwego 
skierowania.

Z tych zasad sąd najwyższy wyroki sądu pokoju Ii-go 
okręgu m. st. W arszawy z 9 października 1919 i sądu 
okręgowego w W arszawie z 19 grudnia 1919 u c h y l a  
i na zasadzie art. 79 i 53, p. 4 upc. postępowanie 
w sprawie niniejszej u m a r z a .
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70.
1. Przepis art. 735 upc., stanowiącego upadek wyro

ku  'zaocznego, niewykonywanego w  ciągu trzech lat, 
może mieć zastosowanie do takiego ty lko  wyroku za
ocznego, który ulega przymusowemu wykonaniu.

2. Dobrowolne, chociażby częściowe ty lko  wykona
nie w yroku zaocznego przez stronę pozwaną, ocala 'wy
rok przed upadkiem.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 5 g ru d - ' 
nia 1921, C. 397/21.

W. G. wystąpiła w 1919 przed sąd pokoju w Pińczo
wie przeciwko spadkobiercom A. N. o uznanie wyroku 
zaocznego, zapadłego w sprawie działowej po A. N. 
w b. sądzie gminnym I-go okręgu pow. Pińczowskiego 
26 czerwca 1903 za upadły i nieulegający wykonaniu.

Sąd pokoju decyzją 5 sierpnia 1920 żądanie to, po
pierane przez spadkobierców zmarłej w toku spraw y W.
G., uwzględnił, ale sąd okręgowy w Kielcach, ze skargi 
incydentalnej pozostałych współspadkobierców A. N.,
2 listopada 1920 r. zaskarżoną decyzję uchylił, w yja
śniwszy, że wobec adnotacji, uczynionej na zapadłym 
w b. sądzie gminnym wyroku z r. 1903 o odebraniu 
przez W. G. 20 października 1904 kopji w yroku za
ocznego, oraz wzięciu w 1914 ty tu łu  wykonawczego ,wy
rok powyższy za uprawnomocniony i ulegający dalsze
mu wykonaniu uznać należy;

W kasacji obrońca spadkobierców W. G. żąda uchy
lenia wyroku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 
735 upc. i 1353 kc., dowodząc, że wyrok zaoczny z 1903, 
dotąd przez komornika niewykonany, za upadły uznać 
należy.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora,

zważywszy,
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że zarzut obrazy art. 735 upo. w związku z obrazą 
art. 1353 kc. w danym przypadku nie może zasługiwać 
na uwzględnienie; aczkolwiek bowiem przytoczony przez 
sąd fak t otrzym ania przez W. G. odpisu w yroku za
ocznego z 26 czerwca 1903 nie mógłby zapobiec upad
kowi tegoż w yroku w razie niewykonywania go przez 
3 la ta  od daty jego zapadnięcia, to jednak w danym 
przypadku- powołana przez sąd i ustalona w wyroku 
okoliczność wyjęcia przez tęż G. ty tu łu  wykonawczego 
z wyroku, zasądzającego równocześnie z działami na 
jej rzecz sumę 550 rb. spłaty, mogła być dla sądu okrę
gowego słuszną podstawą, w związku z innemi okolicz
nościami sprawy, do wyprowadzenia wniosku o faktycz- 
nem wykonaniu wyroku, co też sąd uczynił, a co spraw 
dzeniu, jako okoliczności czynu, w postępowaniu kasa- 
cyjnem ulegać nie może; nie każdy bowiem wyrok za
oczny wymaga czynności egzekucyjnych przez komor
nika, wszelkie np. wyroki z sentencją negatyw ną ta 
kiego ich wykonania nie wymagają, następnie, jak to 
się słusznie utrwaliło w orzecznictwie, dobrowolne wy
konanie części wyroku również zapobiega jego upadko
wi; taki więc w yrok zaoczny uważać należy za upadły 
z art. 735 upc., k tóry  pociągnął za sobą konieczność 
wykonania przymusowego i taki, którego strona pozwa
na nigdy sama nie wykonywała; w danym przypadku 
wyjęcie przez G. ty tu łu  wykonawczego ze spornego wy
roku dawało prawo sądowi domniemywać dobrowolne 
jego wykonanie, a to uczyniwszy z należytem uzasadnie
niem, sąd nie uchybił ani 735 upc. ani też art. 1353 kc.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
o d d a l a .

71.
1. Dowód ze świadków na stwierdzenie okoliczności, 

poprzedzających ■ zawarcie piśmiennej um owy przyrze
czenia sprzedaży, jest dopuszczalny.

2. Oparcie wyrokowania na domniemaniach i zezna
niach świadków jest dopuszczalne, jeżeli ak t skarżony 
jest przez kontrahenta z przyczyny oszukania lub pod- 
sr.ępu.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 10 listo
pada 1921, C. 312/21.

Zważywszy:
że sąd okręgowy w W arszawie zasądził B. od pozwa

nego S. tytułem  zwrotu zadatku z niedoszłej umowy 
sprzedaży nieruchomości w W arszawie 50.000 mk. z % 
i kosztami, a sąd apelacyjny w Warszawie wyrokiem 
z 23 grudnia 1920 wyrok ten, przez S. zaapelowany, za
twierdził;

że w uzasadnieniu sąd apelacyjny ustalił, iż głów
nym celem nabycia przez B. domu S. nr. 1445 c w W ar
szawie było zyskanie tam  mieszkania nr. 5 i że pozwany 
upewniał powoda, że mieszkanie to będzie wolne do 
jego rozporządzenia od 1 listopada, gdyż lokatorka 
tego mieszkania K., już mu je wymówiła z powodu 
przenosin do domu własnego w Grodzisku; jednocześnie 
zaś sąd ustalił, iż zapewnienia powyższe były niezgodne 
z rzeczywistością, gdyż K. mieszkania nie wymawiała

i zamiaru opuszczenia W arszawy nie miała, a tylko po
zwany sam ją namawiał, aby wbrew prawdzie dała B. 
te zapewnienia. Stwierdziwszy więc, że S. działał w złej 
wierze i użył wybiegów, bez których B. nie byłby kupił 
domu S., sąd sporną umowę dla braku zezwolenia uznał 
za nieważną i zgodnie z żądaniem powoda zwrot otrzy
manego zadatku wyrzekł;

że w kasacji S. zarzuca zaskarżonemu wyrokowi 
obrazę art. 366, 367 i 410 upc., oraz art. 1134 kc., k tó
rej miał się dopuścić sąd apelacyjny przez uznanie do
puszczalności dowodu ze świadków dla obalenia treści 
umowy piśmiennej przyrzeczenia sprzedaży, a następ
nie przez mylny wniosek, jakoby głównym celem naby
cia domu przez B. było zyskanie wspomnianego pięcio- 
pokojowego mieszkania;

że jednak zarzuty, te nie zasługują na uwzględnie
nie, gdyż przedewśzystkiem błędne jest mniemanie skar
żącego, jakoby dowód ze świadków w sprawie tej nie 
był dopuszczalny, szło tu  bowiem nie o obalenie tekstu 
umowy, lecz o stwierdzenie okoliczności, umowę tę po
przedzających, a mianowicie kłamliwych przyrzeczeń 
i wybiegów, użytych przez pozwanego dla upewnienia 
powoda wbrew istotnemu stanowi rzeczy, iż mieszkanie 
guaestionis, dla którego B. zamierzał dom pozwanego 
nabyć, będzie wolne i do jego rozporządzenia;

że pozatem zgodnie z art. 1524 upc. do przypadku 
takiego ma zastosowanie art. 1353 kc., k tóry  dopuszcza 
oparcie wyrokowania na domniemaniach, tembardziej 
więc na zeznaniach świadków, ilekroć ak t skarżony jest 
z przyczyny oszukania lub podstępu, właśnie jak w spra
wie niniejszej;

że wobec bezzasadności zarzutów skarżącego wyrok 
sądu apelacyjnego pozostaje w swej mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną F. S. 
o d d a l a .

72.
1. Art. 266, 269 i 270 upc. mają analogiczne zastoso

wanie w przypadku, gdy sąd postanowił zażądać od po
woda uiszczenia dodatkowego wpisu, mylnie obliczo
nego przez przewodniczącego przy nadaniu sprawie 
biegu.

2. W  razie nieuiszczenia przez powoda dodatkowego 
wpisu w oznaczonym siedmiodniowym terminie, sąd wi
nien skargę powodową zwrócić powodowi, chociażby 
nawet w decyzji, nakazującej pobranie dodatkowego  
wpisu o ewentualnym zwrocie nie było wzmianki.

3. Nie jest dopuszczalna skarga kasacyjna, na decy
zję sądu apelacyjnego, pozostawiającą bez rozpoznania 
skargę incydentalną na decyzję sądu okręgowego, naka
zującą złożenie dodatkowego wpisu sądowego.

4. Przeciwko postanowieniu sądu pobrania wpisu do
datkowego, powód może bronić się przez zaskarżenie 
decyzji sądu okręgowego, postanawiającej zw rot skar
g i powodowej w sku tek niezlożenia. wpisu dodatkowego  
w  siedmiodniowym terminie i przez następne zaskarże
nie w drodze kasacji nieprzychylnej dla niego decyzji 
drugiej instancji.



Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 17 sierp
nia 1922, C. 24/22.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosu rzecznika powodów i wniosków prokuratora, 

zważywszy,
że w sprawie z powództwa B. Ż., F. L. i N. S. prze

ciwko małż. B. o uznanie umowy sprzedaży przez po
wodów pozwanym 3/4 części nieruchomości warszaw
skiej nr. hip. 5334 za zerwaną z powodu pokrzywdzenia 
więcej niż o siedem dwunastych, sąd okręgowy w W ar
szawie decyzją z 25 kwietnia 1921 postanowił: udzielić 
powodom 7-dniowego term inu do uiszczenia dodatko
wego wpisu w sumie 83.597 mk. 10 fen., a to oprócz 
wpisu w kwocie 16.005 mk., uiszczonego przy poda
niu skargi powodowej stosownie do określonej przez 
nich wartości powództwa, na sumę 80.025 mk., równa
jącej się ocenie sprzedażnej spornych 3U nieruchomości;

że od decyzji tej powodowie założyli skargę incy
dentalną, k tórą sąd apelacyjny w W arszawie z 16 sierp
nia 1921 pozostawił bez rozpoznania, wychodząc z zało
żenia, że samoistna skarga incydentalna w tym wy
padku powodom nie służy;

że od tej decyzji powodowie podali skargę kasa
cyjną;

że zagadnienie, wymagające przedewszystkiem roz
strzygnięcia, polega na tem, czy skarga ta  może być wo- 
góle rozpoznawana przez sąd najwyższy; czyli innemi 
słowy, czy skarga ta  jest dopuszczalna;

że skargi kasacyjne mogą być zakładane tylko od 
wyroków lub od takich decyzji drugiej instancji, które 
kończą postępowanie w sprawie;

że do tych ostatnich decyzja zaskarżona nie należy, 
albowiem, pozostawiając bez rozpoznania skargę incy
dentalną, sąd apelacyjny nie zatamował powodom mo
żności w inny sposób bronienia się przeciwko żądaniu 
co cło zapłaty dodatkowego wpisu i dalszego prowadze
nia sprawy;

że chociaż przepisy procedury nie wskazują, w ja 
kiej drodze sąd okręgowy powinien skorygować omył
kę lub niedostrzeżenie przewodniczącego, popełnione 
przy obliczeniu opłat w chwili nadania biegu sprawie, 
to jednak na zasadzie art. 9 upc. sąd pod tym wzglę
dem powinien kierować się przepisami, normującemi 
postępowanie przewodniczącego przy przyjęciu i nada
niu biegu skargom powodowym, tj. przepisami, zawarte- 
mi w art. 266, 269 i 270 upc.;

że na zasadzie tych przepisów sąd w razie nieuisz- 
czenia przez powodów żądanego wpisu w oznaczonym 
7-dniowym terminie powinien skargę powodową na mo
cy oddzielnej decyzji im zwrócić, chociażby nawet 
w decyzji, nakazującej pobranie dodatkowego wpisu, 
o ewentualnym zwrocie wzmianki nie było, gdyż wyni
ka to z art. 270 upc., mającego analogiczne zastosowa
nie do danego w ypadku;

że od decyzji sądu okręgowego, postanawiającej 
zwrot skargi powodowej, powodowie mieliby prawo 
skargi do sądu apelacyjnego i wówczas mieliby możność 
bronienia się przeciw żądaniu sądu co do zapłaty wpi
su dodatkowego, i możność kasacyjnego zaskarżenia 
nieprzychylnej dla nich decyzji drugiej instancji:
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że skoro zaskarżona decyzja sądu apelacyjnego nie 
stanowiła przeszkody do dalszego postępowania w spra
wie, przeto skarga od tej decyzji uznana być winna za 
niedopuszczalną.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną B. Ż. 
i innych bez rozpoznania pozostawia.
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73.
1. Nie ulega stosownie do przepisów t. X, cz. 1 Zb. 

pr. b. ces. ros. zatwierdzeniu w trybie niespornym (za
chowawczym) do wykonania testament pryw atny nie- 
wlasnoręczny, sporządzony w ję zyku  niezrozumiałym  
dla testatora, a nadto w warunkach, nasuwających po
ważną wątpliwość, czy testament istotnie wyraża wole 
testatora.

2. Pytanie, czy testament pryw atny niewlasnoręczny 
może być sporządzony w ję zyku  niezrozumiałym dla te- 
stdtora dotyczy form y sporządzenia testamentu, może 
być przeto bez obrazy art. 10663, t. X , cz. 1 Zb. pr. b. 
ces. ros. podniesione przez sądy powołane do zatwier
dzenia testamentu w  trybie niespornym nawet w braku 
zarzutu strony interesowanej.
Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 23 paź

dziernika 1922, C. 202/22.
J. II. wystąpił 5 czerwca 1920 przed sąd okręgowy 

w Suwałkach o zatwierdzenie do wykonania testamentu 
prywatnego, sporządzonego w Grodnie 18 m arca 1918 
przez ś. p. ojca T. H. Sąd okręgowy w Suwałkach de- 
cyzją z 18 m aja 1921 żądanie to oddalił, a sąd apela
cyjny w Warszawie, do którego się J. H. odwołał, de- 
cyzję pierwszej instancji zatwierdził.

W kasacji rzecznik petenta żąda uchylenia tej de
cyzji z powodu obrazy: 1) art. 1046, 10662 i 10663, t. X, 
cz. 1 Zb. pr. b. ces. ros. oraz art. VII upc.; 2) artykułów 
1010, 1053, 10662, 10663, t. X, cz. 1 oraz art. 368 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosu obrońcy skarżącego i wniosków podprokuratora,

zważywszy,
1. że sąd okręgowy na podstawie oceny testam entu 

ąuaestionis i zeznań świadków, piszącego testam ent 
i osoby, k tóra podpisała testam ent za testatora, zbada
nych w trybie art. 1050, t. X, część 1 Zb. pr. b. ces. ros. 
ustalił, iż testam ent jest sporządzony w języku niemiec
kim, który  nie był zrozumiałym dla testatora, gdyż te- 
stator T. H. dyktował swe rozporządzenia testam ento
we S. E. w języku białoruskim, E. zaś dokonywał tłu 
maczenia go na język niemiecki i następnie po napisa
niu testamentu, ponownie tłumaczył go na język biało
ruski, co byłoby zgoła zbędnem, gdyby testator T. EL, 
jeżeli nie mówił po niemiecku, to chociażby tylko rozu
miał ten język; na mocy zaś powyższych ustaleń sąd 
okręgowy wywnioskował, że sporządzenie w powyż
szych warunkach testam entu nie w tym języku, w ja 
kim był dyktowany przez testatora, nie daje żadnej 
pewności, iż odpowiada on całkowicie istotnej woli, a 
nie został zmieniony przez E., k tóry  testam ent pisał; 
sąd apelacyjny zaś, oddalając skargę incydentalną J . H., 
jak  wynika z osnowy decyzji, podzielił ustalenia i wy
wody pierwszej instancji;

2. że powyższe ustalenia, dotyczące meritum  sprawy,
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jak  również i wnioski sądów wyrokujących, oparte na 
tych ustaleniach, a, mianowicie, iż testam ent został spo
rządzony w języku niezrozumiałym dla testatora— wo
bec czego nie daje gw arancji wyrażenia ostatniej woli 
testatora, są ostateczne i nie ulegają sprawdzeniu w po
stępowaniu kasacyjnem ;

3. że przeto na  podstawie faktycznych okoliczności 
w ustaleniu sądów wyrokujących zagadnienie w spra
wie niniejszej wbrew twierdzeniu skarżącego z powoła
niem się na artykuł 1046, t. X, części 1 polega nie na 
tern, iż testam ent pryw atny nie koniecznie powinien być 
sporządzony w języku, którym  się posługuje testator, 
lecz wystarcza, aby niebyło  wątpliwości, iż w testam en
cie przez piszącego została wyrażona istotna wola testa
tora, lecz na tem, czy w trybie zachowawczym może ule
gać zatwierdzeniu do w ykonania testam ent prywatny, 
sporządzony w języku niezrozumiałym dla testatora, 
a nadto w warunkach, co do których sąd przyszedł do 
przekonania, iż zachodzi poważna wątpliwość, czy te
stament istotnie wyraża wolę testatora;

4. że pytanie rozważone przez sądy wyrokujące, czy 
testam ent pryw atny może być sporządzony w języku 
niezrozumiałym dla testatora, dotyczy niewątpliwie for
my sporządzenia testamentu, a więc wbrew twierdze
niu skarżącego, nie przekracza zakresu przepisu arty 
kułów 10662 i 10663, t. X, części 1 i przeto może być 
z urzędu podniesione przez sądy powołane do zatw ier
dzenia testam entu w trybie zachowawczym, nawet 
w braku zarzutu strony interesowanej, wobec tego nie
ma zarzuconej przez skarżącego obrazy artykułów 10662 
i 10663, t. X, części 1;

5. że ustaliwszy nadto na mocy m aterjału dowodo
wego, należycie w braku zarzutu przeistoczenia ocenio
nego, iż zachodzi poważna wątpliwość co do tego, czy 
testam ent został spisany przez osobę, której testator 
dyktował swoją wolę, zgodnie z treścią zadyktowanego, 
sąd apelacyjny mocen był bez obrazy art. 1046, t. X, 
cz. 1 oddalić żądanie sukcesora o zatwierdzenie tego te
stamentu w trybie postępowania zachowawczego;

6. że powyższa przyjęta przez sąd apelacyjny prze
słanka najzupełniej usprawiedliwia oddalenie żądania 
petenta; wobec tego staje się zbędnem rozważenie po
zostałych zarzutów kasacji, bez względu na to, czy są 
słuszne, czy też nie.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną J. H. 
o d d a l a .

74.
TJstawa o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920 za

brania jedynie odstąpienia bez zgody właściciela domu 
prawa do um owy najmu w całości, podnajem zaś jest 
dozwolony i bez zgody właściciela domu, chyba, że w sa
m ej umowie najmu został wzbroniony.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 4' listo
pada 1922, C. 971/22.

Pełnomocnik kooperatyw y urzędników państwowych 
wystąpił przez sąd pokoju XIX okręgu m. st. W arszawy 
przeciwko W. B. o rozwiązanie umowy najm u piwnicy 
w domu przy ul. Chłodnej nr. 29 w W arszawie z powodu

ustąpienia przez pozwanego w całości wymienionej piw
nicy, wyrugowanie pozwanego z osobami, praw a jego 
rcprezentującemi, z powyższej piwnicy i zasądzenie od 
niego na rzecz kooperatyw y 900 mk., tytułem  czynszu 
zaległego. Sąd pokoju 22 lipca 1921 postanowił wyeks
mitować pozwanego z d. 1—8 września tegoż roku, 
lecz sąd okręgowy w Warszawie, po rozpoznaniu spra
wy ze skargi i pozwanego, wyrok pierwszej instancji 
uchylił i powództwo oddalił.

W kasacji rzecznik kooperatywy urzędników pań
stwowych żąda uchylenia wyroku sądu okręgowego 
z powodu obrazy art. 102, 129 i 142 upc. i art. 10 usta
wy o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920 przez prze
istoczenie zeznań świadków i nie zastosowanie grudnio
wej ustaw y o ochronie lokatorów pomimo ustąpienia 
piwnicy po wejściu w życie tej ustawy.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora.

zważywszy,
1. że aczkolwiek sąd okręgowy dopuścił się pewnego 

przeistoczenia zeznania P., który, wbrew twierdzeniu są
du, ustalił, iż sporną piwnicę w r. 1920 zajmował B. 
wspólnie z E., a więc ją  podnajął a nie odnajął E., a do
piero za drugi kw artał 1921 za piwnicę tę chciał p ła
cić komorne E., skąd wywnioskować można, iż od tego 
czasu piwnicę zajmował wyłącznie ten ostatni, to jed
nak uchybienie to nie może skutkować uchylenia za
skarżonego wyroku; sąd bowiem okręgowy oparł swój 
wniosek na tem, iż piwnica została przez B. pod^ąjęta 
E., a nie odnajęta, na zeznaniu G., którego przeistocze
nie -wcale udowodnione nie zostało, gdyż skarżący w ska
zuje nie na przeistoczenie, a na błędną ocenę tego ze
znania oraz na zeznaniach świadków P. i R., a ocena 
zeznań świadków należy do sądu meriti i sprawdzeniu 
w postępowaniu kasacyjnem  nie ulega;

2. że wobec takiego ustalenia sąd okręgowy, oddala
jąc powództwo nie obraził art. 10 ustawy o ochronie lo 
katorów z 18 grudnia, k tóry  w ustępie 7, p. 3 zabrania 
bez zgody wypuszczającego w najem  odstąpienia p ra
wa z umowy najm u w całości, a nie podnajmu, który 
mógłby być powodem rozwiązania najm u jedynie w tym ' 
przypadku, gdyby w umowie najm u podnajem był wzbro
niony lub gdyby, wbrew ust. e) p. 3, art. 10, biorący 
w najem podnajął mieszkanie za wynagrodzenie nadm ier
nie wysokie; skoro zaś sąd na zasadzie zeznań świadków 
ustalił, iż podnajem piwnicy miał miejsce przed naby
ciem domu przez kooperatywę, to zakaz odnajmu i pod
najmu, uczyniony dopiero po nabyciu przez nią domu, 
na wynik niniejszej sprawy wpływu mieć nie może.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną koope
ratyw y urzędników państwowych o d d a l a .

75.
Powiat lidzki nie należał do terytorjum  L itw y Srod- 

kowej; wobec czego na jego terytorjum  obowiązywały  
przepisy, wydane przez władze polskie, a nie dekrety  
dowódcy w ojsk L itw y Środkowej.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 11 listo
pada 1922, C. 1323/52/22.

10 m aja 1921 do kancelarji hipotecznej przy sądzie
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okręgowym w Wilnie stawił się adw okat S., pełnomoc
nik F. B., primo yoto M. i prosił o wywołanie dóbr Za
błoć w powiecie lidzkim do regulacji pierwiastkowej. 
Wydział hipoteczny decyzją z 11 m aja 1921 postanowił 
wniosek powyższy, oznaczony N. 1 zatwierdzić i m ają
tek ziemski Zabłoć wywołać do pierwiastkowej regula
cji hipotecznej, oznaczając termin prekluzyjny na 17 
sierpnia 1921. W dniu tym pisarz hipoteczny na mocy 
wniosku nr. 2 ustalił, żo z osób zainteresowanych nikt 
się nie stawił, 20 sierpnia tegoż roku stawił się adwo
k a t S. i złożył plan m ajątku Zabłoć, co zostało zapisane, 
jako wniosek nr. 3, 22 zaś sierpnia tenże adwokat S. 
we wniosku nr. 4 prosił o uregulowanie tytułu własno
ści m ajątku Zabłoć, oraz zaprojektował do wykazu hi
potecznego odpowiednie treści. Decyzją z 23 sierpnia 
1921 wydział hipoteczny postanowił wniosek nr. nr. 
2, 3 i 4 zatwierdzić i wnieść do wykazu hipotecznego 
treści zaprojektowane. W apelacji, założonej od tej de
cyzji, I. M., wdowa po zmarłym A. M., działając we 
własnem imieniu i w imieniu nieletnich swych dzieci
H., M. i J. M., żądała uchylenia decyzji wydziału hipo
tecznego z 23 sierpnia 1921 i uznania protokułów regu
lacyjnych z 17, 20 i 22 sierpnia tegoż roku, oraz wniosku 
pierwotnego za nieważne wyrokiem z 14 grudnia 1921. 
Sąd apelacyjny w Wilnie, w uwzględnieniu apelacji, 
uchylił decyzję wydziału hipotecznego, wszystkie czyn
ności hipoteczne uznał za nieważne i sprawę umorzył.

W kasacji rzecznik F. B. żąda uchylenia wyroku 
sądu apelacyjnego z powodu obrazy: 1) art. 9 upc. 
przez oparcie wyroku na nieobowiązującej dla teryto
rjum  Litwy Środkowej ustawie z 4 lutego 1921 ogłoszo
nej w DURP. z 19 lutego tegoż roku nr. 16, poz. 93, 
i pominięcie dekretu nr. 1 dowódcy wojsk Litwy Środ
kowej, ogłoszonego w nr. 1 DUTKR. z 17 listopada 1920 
(art. 1, 3 i 4), dekretu nr. 5 tegoż dowódcy w przedmio
cie przepisów prawnych, obowiązujących na terenie Li
tw y Środkowej, oraz trybu ich ogłoszenia z 19 paździer
nika (DUTKR. nr. 1), rozporządzenia GKZW. z 15 maja 
1919 (nr. 4 DUZCZW. poz. 23), art. 2 dekretu nr. 26 
nacz. dow. WLŚ. w przedmiocie utworzenia na teryto- 
rjum  Litwy Środkowej sądów z 23 listopada 1920 (nr. 
5 DUTKR.), 2) art. 339 i. 711 upc. przez nierozpoznanie 
wszystkich dowodów, złożonych przez strony i 3) art. 
339 upc. przez nierozpoznanie wszystkich kwestji, poru
szonych w apelacji.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora.

zważywszy,
1) że w dekrecie nr. 1 dowódcy wojsk Litwy Środ

kowej terytorjum  Litwy Środkowej nie jest ściśle okre
ślone, a oznaczono w nim jedynie, iż terytorjum  to obej
muje miejscowości, ustąpione Litwie na mocy trak tatu , 
zawartego przez Litwę i Rosję Sowiecką;

2) że trak ta t ten nie może obowiązywać Państw a Pol
skiego, a wobec tego zaznaczenie powyższe nie dowodzi 
wcale, aby powiat lidzki należał do terytorjum  Litwy 
Środkowej;

3) że z ustaw y z 6 kwietnia 1922, o objęciu władzy 
państwowej nad Ziemią W ileńską (dzu. nr. 26, poz. 213) 
wynika, iż terytorjum  Litwy Środkowej obejmowało po
wiaty wileński, oszmiański, trocki, święciański i brac-

lawski, a więc do tego terytorjum  nie należał powiat 
lidzki, w którym obowiązywały przepisy, wydane przez 
władze polskie;

4) że wobec tego sąd apelacyjny, um arzając postę
powanie w sprawie niniejszej na zasadzie ustawy z 4 
lutego 1921 (dzu. nr. 16, poz. 93) o unormowaniu stanu 
prawno-politycznego na ziemiach przyłączonych do ob
szaru Rzeczypospolitej Polskiej na podstawie umowy o 
preliminaryjnym pokoju i rozejmie, podpisanej w Ry
dze 12 października 1920, zaliczającej powiat lidzki do 
województwa nowogrodzkiego, a terytorjum  tego powia
tu  do właściwości sądu okręgowego w Grodnie, nie obra
ził powołanych w kasacji dekretów i rozporządzeń, 
które w powiecie lidzkim nie obowiązywały;

5) że, um arzając sprawę z powodu niewłaściwości 
sądu do wywołania regulacji hipoteki m ajątku Zabłoć, 
sąd apelacyjny nie miał obowiązku rozpoznawania in
nych zarzutów, podniesionych w skardze apelacyjnej M., 
tem więcej, iż ich pominięcie mogłaby zaskarżyć jedy
nie M., a nie R., której praw  pominięcie tych zarzutów 
nie dotyka;

6) że wobec tego sąd apelacyjny nie dopuścił się 
również obrazy powołanych w kasacji przepisów proce
duralnych.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną F. B. 
o d d a l a .

76.
Wezwanie przez sąd na rozprawą samej ty lko  strony 

bez wezwania prawidłowo ustanowionego obrońcy jest 
istotnem pogwałceniem form postępowania.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 12 paź
dziernika 1922, C. 310/22.

B. G. wytoczył osobiście powództwo przeciwko R. B. 
przed sąd pokoju XXIII okręgu m. st. W arszawy. Na 
rozprawy w sądzie pokoju 7 czerwca 1921 z ustnego 
upoważnienia powoda, które zostało wciągnięte do pro- 
tekułu, stawił się w charakterze jego pełnomocnika adw.
B., podając swój adres w Warszawie przy ul. K redyto
wej nr. 14, co również w protokule zaznaczono. Tegoż 
dnia zapadł wyrok, którego mocą powództwo G. uwzglę
dniono.

Z apelacji pozwanej sąd okręgowy 28 października 
1921 rozpoznawszy sprawę w nieobecności powoda i je
go pełnomocnika, wyrok sądu pokoju uchylił i powódz
two oddalił. Na termin ten adw. B. nie był wezwa
ny, wezwano tylko samego powoda G., któremu wezwa
nie doręczono osobiście 8' sierpnia 1921.

W skardze kasacyjnej rzecznik powoda zarzuca są
dowi okręgowemu obrazę art. 46, 248 i 249 upc., którą 
upatruje w tem, że na posiedzenie sądu okręgowego nie 
wezwano pełnomocnika powoda, wskutek czego pozba
wiony on był możności wniesienia obrony w imieniu po
woda.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków podprokuratora.

zważywszy,
że w myśl ogólnej zasady, wyłuszczonej w art. 14 

i 16 upc. w' sprawach cywilnych strony (poza nieliczne-



mi wyraźnie wymienionemi w ustawie wyjątkami) nie 
są obowiązane dokonywać czynności procesowych oso
biście, lecz m ają prawo zastępować się przez pełnomoc
ników;

że zasada ta. znajduje potwierdzenie w art. 249 upc., 
gdzie wprost zaznaczono, iż pełnomocnik jest reprezen
tantem  strony i wszystkie jego czynności, w granicach 
upoważnienia dokonane, obowiązują bezwzględnie man- 
danta, tak, jakby przez niego samego były wykonane, 
czyli, że w znaczeniu procesowym zachodzi kompletna 
identyfikacja osoby pełnomocnika z osobą strony;

że wynika stąd, iż z jednej strony pełnomocnik ko
rzysta z wszelkich uprawnień procesowych, przysługu
jących jego mandantowi, z drugiej zaś obciążony jest 
wszelkiemi obowiązkami procesualnemi, które mogą być 
włożone na stronę, w skutek czego sąd wszelkie swoje 
żądania kieruje nie do strony, lecz do jej pełnomocnika;

że przeto aczkolwiek w poszczególnych artykułach 
mowa jest o wezwaniu strony (art. 58, 94, 152, 169, 171, 
194 i inn.), jednak w myśl powyższych zasad należy 
za stronę uznać pełnomocnika, gdy ten jest ustanowiony 
w sposób przepisany;

że zatem, jeżeli jak  w sprawie niniejszej przy roz
prawach w I-ej instancji w sądzie pokoju w charakte
rze pełnomocnika został ustanowiony adwokat bez żad
nych ograniczeń (art. 12 przep. przech. do upc.), czyli 
upoważniony był do prowadzenia sprawy, aż do czasu 
jej ukończenia względnie odwołania pełnomocnictwa,
1 jeżeli pełnomocnik ten wskazał swój adres, czyli wprost 
zaznaczył, dokąd dalsze wezwania winny być kierowane, 
wezwanie na posiedzenie sądu okręgowego z apelacji 
strony przeciwnej należało posłać pełnomocnikowi;

że niezachowanie tego trybu jest wyraźnem pogwał
ceniem art. 171 upc., gdyż wezwanie samej strony w tych 
warunkach było równoznaczne z zupełnem pominięciem 
wezwania, czyli jest sprzeczne z zasadami postępowania 
cywilnego (art. 13 upc.);

że powód G., mając ustanowionego pełnomocnika, 
nie miał obowiązku stawania przed sądem, gdyż prawo 
go od tego zwalnia nie miał również obowiązku o otrzy- 
manem wezwaniu zawiadamiać swego pełnomocnika, 
gdyż ustawa mu gw arantuje, że pełnomocnik będzie za
wiadomiony w terminie wprost przez sąd i będzie miał 
możność w czasie właściwym wniesienia obrony;

że wbrew powyższym przepisom sąd okręgowy roz
poznał sprawę w nieobecności G. i jego ustanowionego 
pełnomocnika, nie wezwawszy tego ostatniego, czem 
obraził art. 171 w związku z art. 249 upc., zaskarżony 
więc wyrok, jako wydany z pogwałceniem istotnych for
malności postępowania, nie może pozostać w mocy (p.
2 art. 186 upc.).

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okręgowego 
w W arszawie z 28 października 1921 z powodu obrazy 
art. 171 i 249 upc. u c h y l a .

56

77.
Sąd okręgowy jest właściwy do rozpoznawania po

dań o uchylenie w drodze restytucji prawomocnych w y
roków sądów pokoju i byłych sądów gminnych.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 5 paź
dziernika 1922, C. 137/22.

Zważywszy,
że sąd okręgowy podanie P. pozostawił bez rozpo

znania na tej zasadzie, że podania o rewizję wyroków 
prawomocnych pierwszej instancji sądów pokoju winny 
być zgłaszane do sądu najwyższego;

że pogląd ten jest błędny i nie zgadza się z treścią 
art. 1621 upc., k tóry przewiduje tego rodzaje podania 
i w związku z art. 162 upc. wskazuje instancję, do któ
rej kompetencji rozstrzyganie tych podań należy;

że taką instytucją był zjazd sędziów pokoju, jako in
stancja apelacyjna w sprawach, rozstrzyganych przez 
sąd pokoju, ponieważ zaś funkcje zjazdu, jako drugiej 
instancji, z mocy ust. 2, art. 3 przep. przech. do upc. 
przekazane zostały sądowi okręgowemu, ten więc sąd 
jest właściwy do rozpoznawania podań, o których jest 
mowa w art. 1621 upc.;

że przeto sąd okręgowy winien był zgodnie z art. 
1621 upc., o ile nie zachodzi przeszkoda, w tym artykule 
przewidziana, podanie P. rozpoznać merytorycznie i sto
sownie do stanu faktycznego i prawnego sprawy roz
strzygnąć;

że aczkolwiek w skardze kasacyjnej mylnie powoła
ne są art. 185, 189 i 193 upc., które jakoby miały być 
pogwałcone, jednak z treści jej wynika, iż skarżący 
wskazuje na pogwałcenie przepisu, wyłuszozońego w art. 
1621 upc.;

że wobec tego skarga kasacyjna jako usprawiedli
wiona, ulega uwzględnieniu, decyzja zaś sądu okręgowe
go, jako obrażająca art. 1621 upc. winna być uchylona.

C 76—78

78.
Stwierdzenie zamiarów spekulacyjnych po stronie 

nabywcy ziemi daje kom isji ziem skiej prawną podstawę 
do odmowy zezwolenia na przeniesienie prawa własno
ści.
Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 2 paź

dziernika 1922, C. 170/22.
Na mocy aktu urzędowego z 28 grudnia 1920 N. H. 

wdowa po zmarłym Ę. H., oraz córka tegoż N. II. przy
rzekły sprzedać J. i P.-B. M. pozostały po E. H. m ajątek 
ziemski Łoniowo w pow. Płockim, powierzchni 317 mórg 
80 pr. za 400.000 mk. z obowiązkiem nadto dostarczenia 
sprzedawczyniom przez nabywców 9.000 centnarów 
pojed. torfu do Płocka do 1 stycznia 1922. Na pewność 
dotrzymania umowy sprzedawczynie zabezpieczyły na 
rzecz nabywców kaucję do wysokości 3 miljonów ma
rek.

30 grudnia 1920 M. wnieśli do okręgowego urzędu 
ziemskiego w Płocku podanie o zezwolenie na przenie
sienie praw a własności.

Orzeczeniem z 29 stycznia 1921 okręgowa komisja 
ziemska odmówiła M. zezwolenia na nabycie Łoniowa.

Główna kom isja ziemska orzeczeniem z 30 marca 
1921 oddaliła założone od orzeczenia okręgowej komisji 
ziemskiej zażalenie M. W uzasadnieniu swego orzecze
nia główna kom isja ziemska wskazuje, że m ajątek Ło
niowo został już zakwalifikowany do wykupu, jako nie
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prawidłowo i z uszczerbkiem dla krajow ej produkcji go- 
spodarowany, a warunek dostarczenia przez nabywców 
sprzedawczyniom 9.000 centnarów torfu prasowanego, 
przy jednoczesnem zabezpieczeniu ewikcji na rzecz na
bywców w uderzającej wysokością sumie 3 miljonów 
marek, przekonywa, iż nabywcy prowadziliby nadal go
spodarstwo wadliwie, że przeto zamierzona tranzakcja 
albo nosi na sobie cechy niedozwolonej spekulacji zie
mią, albo jest interesem fikcyjnym, obliczonym na uda
remnienie wykupu m ajątku na cele reformy rolnej.

W kasacji pełnomocnik braci M. wnosi o uchylenie 
orzeczenia głównej komisji ziemskiej.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta, 
głosu rzecznika skarżących i wniosków prokuratora,

zważywszy,
że pogląd skarżących, jakoby stwierdzenie zamiarów 

spekulacyjnych po stronie nabywcy ziemi nie dawało 
prawnej podstawy do odmowy zezwolenia na przenie
sienie praw a własności, jest bezzasadny, w myśl bowiem 
art. 3 rozp. rady min. z 1 września 1919 pozwolenia 
należy odmówić, jeżeli przeniesienia praw a własności 
uniemożliwiałoby lub ograniczało zastosowanie zasad re
formy rolnej, uchwalonych przez sejm ustawodawczy 10 
lipca 1919, a w myśl punktu 2-go powołanej uchwały 
sejmu właścicielami ziemi uprawnej mogą być tylko 
osoby, prowadzące osobiście samodzielne gospodarstwo, 
lub ich spadkobiercy, z czego wynika, że zezwalanie na 
nabywanie ziemi spekulantom przeczyłoby zasadom po
wyższej uchwały sejmowej.

79.
W  m yśl art. 6, 9 i 10 rozp orz. kom. gen. Z. Wschod

nich 2 14- maja 1919, nr. 4, poz. 27, właściciel domu nie 
może wymówić najmującemu sklep z powodu upływu  
terminu najmu lub gdy potrzebuje pomieszczenia na 
u ży tek  własny albo członków swej rodziny; może nato
miast żądać jego eksm isji w tym  przypadku, gdy naj
mujący nie zgodzi się na podwyższone komorne po up ły
wie terminu najmu.

Orzeczenie pełnego kompletu izby pierwszej sądu naj
wyższego z 19 października 1922, C. 122/22.

S. L. wystąpił 15 listopada 1920 przed sąd pokoju 
II okręgu pow. brzeskiego przeciwko N. L. o eksmisję 
pozwanej ze sklepu, najmowanego przez nią w domu po
woda w Brześciu nad. Bugiem przy ul. 3 maja, na tej 
zasadzie, iż termin najm u upłynął i sklep ten potrzebny 
jest powodowi dla własnego użytku i potrzeb jego ro
dziny i że pozwana sklepu nie opróżnia, pomimo nota
rjalnego wypowiedzenia.

Sąd pokoju wyrokiem z 26 września 1921 powództwo 
uwzględnił, a sąd okręgowy w Pińsku, z apelacji po
zwanej, wyrokiem z 1 grudnia 1921 wyrok sądu pokoju 
zatwierdził, nakazując eksmisję z 1 stycznia 1922; w uza
sadnieniu sąd okręgowy między innemi przytoczył, iż 
w myśl art. 9 rozp. kom. gen. Z. W. z 14 m aja, 19:19
0 ochronie lokatorów przepisy tego rozporządzenia za
warte w art. 1— 8 nie m ają zastosowania do sklepów
1 pomieszczeń handlowych. Wobec tego eksmisja pozwa
nej może być nakazane nawet w braku przyczyn, wy

szczególnionych w art. 6 tegoż rozp., mianowicie dlate
go, iż termin najm u upłynął, a sklep potrzebny jest w ła
ścicielowi domu; że gdyby nawet przyjąć, jak  to u trzy
muje pozwana, iż w myśl powyższego art. 9 przepisy 
rozporządzenia nie m ają zastosowania do sklepów i po
mieszczeń handlowych, jedynie co do określenia komor
nego i że przeto eksmisja może być wyrzeczona tylko 
w wypadkach, wyszczególnionych w art. 6, to i w tym 
razie jest rzeczą obojętną, czy właściciel domu potrze
buje pomieszczenia dla -siebie, czy też dla członka ro
dziny, jak  w danym w ypadku wychowanicy; nie można 
zaś przypuszczać, że powód domaga się eksmisji po
zwanej w celu wynajęcia sklepu postronnej osobie za 
podwyższone komorne, ponieważ sklep znajduje się 
w domu, odbudowanym w 1919, a więc w myśl art. 9 
rozporządzenia powód może nie krępować się podwyż
szeniem komornego.

W kasacji N. L. wnosi o uchylenie wyroku sądu 
okręgowego z powodu obrazy art. 6 i 9 rozporządzenia 
Kom. Gen. Z. W. o ochronie lokatorów z 14 m aja 1919, 
art. 10, lit. d) ustawy o ochronie lokatorów z 18 grud
nia 1920 oraz art. 81 i 129 i 142 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków prokuratora,

zważywszy,
że art. 9 rozporządzenia Kom. Gen. Z. W. z 14 maja 

1919 (dzurz. Zarz. cyw. Z. W. nr. 4, poz. 27) powoły
wany jest różnie przez sąd okręgowy i skarżącą, wobec 
tego przedewszystkiem należy ustalić rzeczywiste 
brzmienie pomienionego art. 9; w tej mierze należy mieć 
na względzie, iż dzurz. Zarz. Cyw. Ziem Wsch. zaczął 
wychodzić w Warszawie 10 kwietnia 1919; pierwsze 
nra 1— 14. były przedrukowane i wyszły powtórnie w jed
nym zeszycie 10 września 1919 z pominięciem rozporzą
dzeń, które w międzyczasie zostały uchylone; powyż
sze rozporządzenie z 14 m aja 1919 ogłoszone zostało 
w pierwotnie wypuszczonym 24 czerwca 1919 nr. 4; 
według tego tekstu art. 9 stanowi, iż przepisy rozpo
rządzenia, zawarte w art. 1—3, nie m ają zastosowania 
do określenia komornego przy wynajmie mieszkania, 
składającego się więcej niż z 5 pokojów; mieszkania 
w domu, zbudowanym lub przerobionym na mieszkanie 
po ogłoszeniu tego rozporządzenia, oraz pomieszczeń 
na hotele, sklepy i większe zakłady przemysłowe i han
dlowe, jak  również' co do płacy za pokoje w hotelach. 
W przedrukowanym nrze 4, umieszczonym w wyżej 
wzmiankowanym zeszycie, obejmującym nr. nr. 1—14, 
art. 9 brzmi, iż „przepisy tego rozporządzenia, zawarte 
w art. 1—8 i t. d.“, przyczem jednak rozporządzenie 
z 14 m aja 1919 przedrukowane jest bez zaznaczenia, iż 
otrzymuje brzmienie inne od pierwotnie ogłoszonego; 
okoliczność ta  niezbicie świadczy, iż w przedruku za
szła zwyczajna omyłka drukarska: zamiast „w art. 1— 
3“, wydrukowano „w art. 1—8“;

że wobec wyżej ustalonego właściwego brzmienia 
art. 9 należy przyjść do wniosku, iż przepisy rozporzą
dzenia nr. 27 nie stosują się jedynie do określenia ko
mornego przy wynajmie sklepów; za tem przemawia 
przedewszystkiem okoliczność, iż w przeciwnym razie 
zaznaczenie „zawarte w art. 1—3“ byłoby zbędne, co 
przeczyłoby ogólnej zasadzie wykładni, w myśl której
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w ustawie niema słów zbytecznych; a następnie gram a
tycznej wykładni całego art. 9, słowa bowiem „oraz 
pomieszczeń na hotele, sklepy i większe zakłady prze
mysłowe i handlowe" należy brać w związku z poprze- 
dzającemi słowami „do określenia komornego przy wy
najmie", po których następuje wyliczenie lokali, mia
nowicie „mieszkania składającego się.,.", mieszkania 
W  domu..." wreszcie „oraz pomieszczeń na hotele...", po
nadto za taką w ykładnią przemawiają i końcowe sło
wa „jak również do płacy za pokoje w hotelach, w od
niesieniu bowiem do pokoi w hotelach wyrażenie „pła
ca", właściwiej cena, jest równoznaczne z komornem za 
mieszkanie; słowa te więc stanowią ostatnie ogniwo 
w szeregu wyliczonych poprzednio;

że skoro jedynie przepisy rozporządzenia nr. 27 co 
do określenia komornego nie stosują się przy wynajmie 
sklepów, to a contrario inne przepisy tegoż rozporzą
dzenia, mianowicie art. 6— 8, m ają zastosowanie do 
umów o najmie sklepów; wobec tego w myśl art. 6 
właściciel domu nie może wymówić wynajmującemu 
sklep z powodu upływu terminu najm u; może jedynie 
żądać rozwiązania umowy najm u w 3 wypadkach w tym 
artykule wyszczególnionych; ponadto, jak  płynie z po
wyższej w ykładni oraz art. 10 rozporządzenia nr. 27, 
może żądać eksmisji wynajmującego sklep w tym wy
padku, gdy wynajm ujący nie godzi się na podwyższone 
komorne po upływie terminu najm u; w tym bowiem wy
padku umowa najm u ustaje z powodu braku  wzajem
nej zgody stron co do ceny wynajmu, a bez tego czynni
ka niema umowy (art. 1691, tom X, cz. 1 Zb. pr.).

Zważywszy następnie,
że sąd okręgowy, uznając w sprawie niniejszej, iż roz

porządzenie nr. 27 nie ma zastosowania do wynajmu 
sklepów i że przeto powód mógł żądać eksmisji skarżą
cej z powodu upływu term inu najmu, dopuścił się obra
zy wyżej powołanego art. 9 tego rozporządzenia;

że również jawnie błędny jest pogląd sądu okręgo
wego iż według art. 6 rozporządzenia nr. 27 właściciel 
domu mógł żądać eksmisji wynajmującego sklep, jeżeli 
potrzebował pomieszczenia na użytek własny lub człon
ków swojej rodziny, ponieważ art. 6, ust, 3 dotyczy je
dynie mieszkań umeblowanych, w ynajętych lub zaję
tych na czas lub w. czasie nieobecności właściciela, 
w danym zaś w ypadku spór toczy się o pomieszczenie 
na sklep;

że zarzut obrazy ustaw y o ochronie lokatorów z 18 
grudnia 1920 r. jest bezzasadny, ustawa bowiem powyż
sza w dacie, gdy zapadł zaskarżony wyrok, nie była 
rozciągnięta na Ziemie Wschodnie, wobec tego sąd okrę
gowy nie mógł się dopuścić obrazy tej ustawy;

że wobec błędnej w ykładni powołanych art. 6 i 9 
rozp. nr. 27 zaskarżony wyrok, w myśl art. 793 ust. 1 
upc„ nic może się ostać.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okręgowego 
w Pińsku z 1 grudnia 1921 z powodu obrazy art. 6 i 9 
Rozporządzenia Gen. Kom. Z. Wscli. z 14 m aja 1919 
(dzurz. Z. Wsch. nr. 4, poz. 27) uchyla i sprawę temuż 
sądowi do ponownego rozpoznania w innym składzie 
sędziów p r z e k a z u j e.

80 .
1. Sąd apelacyjny jest uprawniony do zwrócenia 

skargi kasacyjnej ty lko  w przypadkach uchybienia ter
minu kasacyjnego, nieposiadania przez skarżącego na
leżytego upoicaŻJiienia, podania skargi przez osobę do 
podawania skarg i wszelkich pism do sądu najwyższego  
nieuprawnioną i w  przypadku skargi na tego rodzaju 
decyzje, które w razie wydania ich w pierwszej instan
cji nie ulegają zaskarżeniu do drugiej instancji; do de
cydowania zaś o dopuszczalności skargi kasacyjnej 
w innych przypadkach jest uprawniony nie sąd apela
cyjny, lecz sąd, najw yższy.1

2. W yrokowanie o dopuszczalności skargi kasacyj
nej na decyzję sądu apelacyjnego w przedfniocie za
bezpieczenia powództwa należy jedynie do sądu najw yż
szego.

'Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 15 wrze 
śnia 1921, C. 515/21.

Zważywszy,
że, w myśl art. 801 upc. i powołanych w nim prze

pisów, sąd apelacyjny po podaniu skargi kasacyjnej 
rozpatruje jedynie, czy odpowiada ona warunkom for
malnym, dla przyjęcia skargi tej w sprawie wskazanym, 
a mianowicie, czy została podana w terminie, prawem 
przepisanym, z mocy należytego upoważnienia strony 
skarżącej i przez osobę do podawania skarg i wszelkich 
pism do sądu najwyższego uprawnioną (art. 796 i 755 
upc.) i w razie uchybienia któremukolwiek z tych wa
runków obowiązany jest skargę kasacyjną zwrócić skar
żącemu; do wyrokowania zaś o dopuszczalności skargi 
kasacyjnej w innych w ypadkach jest uprawniony nie 
sąd apelacyjny, lecz sąd najwyższy;

że w yjątek od tej reguły stanowią skargi na tego ro
dzaju decyzje, które w razie wydania ich w pierwszej 
instancji nie ulegają zaskarżeniu do drugiej instancji, 
gdyż w tych wypadkach, gdy niedopuszczalną jest ape
lacja, nie może być mowy o dopuszczalności kasacji;

że decyzje sądu okręgowego w przedmiocie zabez
pieczenia powództwa mogą być zaskarżone do wyższej 
instancji (art. 783 upc,), w myśl więc powyższych wy
jaśnień o dopuszczalności skarg kasacyjnych, zakła
danych w tym przedmiocie od decyzji sądów apelacyj
nych, wyrokuje jedynie sąd najwyższy.

Z tych przeto pobudek sąd najwyższy decyzję sądu 
apelacyjnego w W arszawie z 1 lipca 1921 z powodu 
obrazy art. 755 i 801 upc. uchyla i sprawę temuż są
dowi w celu nadania biegu skardze kasacyjnej A. R., 
założonej od decyzji z 26 marca — 6 kwietnia 1921, 
przekazuje.

81.
1. Stosowanie art. 375 og. ustaw y włościańskiej nie 

jest oparte na zasadzie wspólnej icłasności rodziny do 
gruntów uwłaszczonych i wyłącza stosowanie odmien
nego zwyczaju.

2. Zwyczaj prawny, wedle którego syn, przechodzą
cy przy zawarciu małżeństwa na gospodarkę żony, stra-

1 Patrz analogiczne orzeczenie w zbiorze urzędowym 
orzeczeń sądu najwyższego, rok 1917 i 1918 nr. 32.



cił praico do spadku po rodzicach, przestał obowiązy
wać z chwilą wprowadzenia indywidualnego władania. 
Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 31 paź

dziernika 1923, C. 1095/22.
M. G. wystąpił przed sąd pokoju ł l  okręgu pow. 

Krzemienieckiego przeciwko bratu  swemu J. G. o wła
sność do połowy sadyby obszaru 1800 sąż. kw. w m. 
Poczajowie, pozostałej po śmierci m atki stron M. G. 
i oddanie spornej sadyby we wspólne powoda z pozwa
nym posiadanie. Sąd pokoju powództwo oddalił, nato
miast sąd okręgowy w Łucku z apelacji powoda, wy
rokiem z 23 marca 1922 wyrok sądu pokoju uchylił 
i dopuścił powoda do wspólnego w l/4 części z pozwa
nym posiadania.

W kasacji rzecznik pozwanego wnosi o uchylenie 
wyroku sądu okręgowego z powodu obrazy praw a z 14 
czerwca 1910 o ustroju rolnym włościan, art. 1148, p. 5, 
art. 533, 557, 567, t. X, cz. 1 Zb. pr. art. 101 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sedziego-referenta 
i wniosków podprokuratora.

zważywszy,
1) że po ustaleniu, iż sporna sadyba zapisana była 

niegdyś na imię zmarłego w 1886 ojca stron P. G. i że 
po śmierci jego znajdowała się we wspólnem posiadaniu 
wdowy po nim, a m atki stron M. G. i skarżącego, sąd 
okręgowy doszedł do wniosku, iż Sporna sadyba sta
nowiła wspólną ich własność, i że przeto powodowi 
służy prawo do połowy od połowy tej sadyby, czyli do 
1U części całej tej sadyby;

2) że skarżący zarzuca sądowi okręgowemu obrazę 
art. 1148, cz. 1, t. X twierdząc, iż wobec nieustalenia 
zwyczaju miejscowego m atka jego mogła odziedziczyć 
v/ myśl ogólnych przepisów praw a spadkowego jedynie 
1I7 część spornej sadyby, wobec czego powód mógłby ro
ścić prawo jedynie do połowy 1/7 części tej sadyby;

3) że zarzut ten jest zgoła bezzasadny; słusznie tw ier
dzi skarżący, iż z chwilą wydania ukazu z 9 listopada 
1906 o ustro ju  rolnym włościan, zastąpionego później 
prawem z 14 czerwca 1910 (obecnie włączonem do do
datku specjalnego według kon. 1912 do IX t. Zb. pr.) 
grunty uwłaszczone stanowią własność głowy rodziny 
(art. 374 powołanego dodatku); mylne są jednak dal
sze wywody skarżącego, w myśl bowiem art. 37r> tegoż 
dodatku, jeżeli w chwili wydania rzeczonego prawni 
głowa rodziny nie żyła, g runty  zaś uwłaszczone znaj
dowały się we wspólnem posiadaniu m atki i dzieci, 
grunty  te stanowią wspólną ich wiasność; przepis ten 
stanowczo określa zakres praw  spadkowych matki i wy
łącza stosowanie zwyczaju, wniosek więc powyższy sądu 
okręgowego, wbrew wywodom skarżącego, oparty zo
stał nie na zasadzie wspólnej własności rodziny do grun
tów uwłaszczonych, lecz na wyraźnym przepisie prawa, 
wobec tego sąd okręgowy nie dopuścił się obrazy ani 
praw a z 14 czerwca 1910, ani też art. 1148, t. X, cz. 1 
Zb. pr.;

4) że również nie jest słuszny zarzut obrazy p. 5, 
art. 1184 tychże ustaw  oraz art. 101 upc., polegającej 
na tem, że sąd okręgowy nie zastosował zwyczaju miej
scowego, stanowiącego, że syn, który przy ożenieniu się 
przechodzi na gospodarkę żony, traci prawo do spadku 
po rodzicach; skarżący bowiem istnienie tego zwyczaju
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wyprowadził z zasady, która normowała praw a spad
kowe włościan do gruntów uwłaszczonych przed wy
daniem rzeczonego praw a z 1910, mianowicie przyna
leżności spadkobiercy do rodziny spadkodawcy, która 
to zasada, jak  słusznie uznał sącf okręgowy, z chwilą 
wydania pomienionego praw a upadła;

5) że wreszcie nie może być uwzględniony zarzut 
obrazy art. 533, 557 i 565, t. X, cz. 1 przez pominięcie 
okoliczności, iż praw a powoda wygasły z powodu prze
dawnienia, skoro bowiem powód dochodzi praw  spad
kowych jedynie po matce M. G. i skoro ustalone zosta
ło, że G. zmarła na jesieni 1910 i że powód przed wyto
czeniem niniejszej sprawy dochodził swych praw spad
kowych po matce w byłych sądach rosyjskich, sąd okrę
gowy zasadnie odrzucił powołanie się skarżącego na 
przedawnienie, posiadanie bowiem skarżącego nie było 
bezsporne.

L tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną J. G. 
o d d a l a .
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82.
1. T ekst ustawy z 18 grudnia 1920 o ochronie loka

torów nie daje podstawy dó rozróżniania pojęć „loka
tor“ i „biorący w najem".

2. Ochrona lokatorów rozciąga się i na lokale nie- 
zamieszkane.

3. Użyte w art. 1 pomieniopej ustaw y wyrażenie „lo
kale handlowe i przem ysłow e‘ obejmują również lokale 
fabryczne.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 26 paź
dziernika 1922, C. 504/22.

Zważywszy,
1) że w sprawie z powództwa W. B. przeciwko M. B. 

sąd pokoju V okręgu w Łodzi wyrokiem z 22—26 wrze
śnia 1921 wyrzekł eksmisję pozwanego z nieruchomo
ści nr. 4 przy ul. Podleśnej w Łodzi z 1 listopada 1921, 
a sąd okręgowy w Łodzi, odrzuciwszy opartą na usta
wie o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920 obronę po
zwanego, wyrok sądu pierwszej instancji zatwierdził;

2) że w kasacji pozwany wnosi o uchylenie wyroku 
sądu okręgowego z powodu obrazy art. 1 ustawy o ochr. 
lokatorów z 18 grudnia 1920;

3) że sąd okręgowy przyszedł do wniosku, iż ustawa 
o ochronie lokatorów nie ma w danym razie zastosowa
nia, po pierwsze dlatego, że w w ynajętej nieruchomości 
nikt nie mieszka, wobec czego pozwanego nie można 
uważać za lokatora, a po drugie dlatego, że przedmio
tem najm u był lokal fabryczny;

4) że słusznie zarzuca skarżący błędność obu powyż
szych przesłanek sądu okręgowego, albowiem: a) tekst 
ustawy o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920 nie daje 
podstawy do rozróżnienia pojęć „lokator" i „biorący 
w najem", w poszczególnych bowiem artykułach pomie- 
nionej ustawy prawodawca używa obu tych pojęć jako 
synonimów (por. art. 5, 6, 10), b) okoliczność, że przed
miot najm u nie jest zamieszkany, nie ma znaczenia de
cydującego, ustawa bowiem stosuje się nietylko do 
mieszkań prywatnych, lecz także do sklepów i lokali 
przemysłowych, c) rozróżnienie, jakie sąd okręgowy 
czyni pomiędzy lokalami „fabrycznemi" a. „przemysło-
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wemi“ pozbawione jest również podstaw, ogólne bo
wiem pojęcie „przemysł" obejmuje wszelkie gałęzie 
pracy wytwórczej na większą skalę prowadzonej, w ję
zyku zaś potocznym nazwy „fabrykant" i „przemysło
wiec" nie są rozróżniane, nie ma więc racji przypusz
czenie, że, używszy w art. 1 ustaw y ogólnego określe
nia „lokalów handlowych i przemysłowych", praw o
dawca wyłączył z pod ochrony lokale fabryczne;

5) że przeto, odrzuciwszy opartą na ustawie o ochro
nie lokatorów pozwanego wyłącznie na podstawie przy
toczonych wyżej 2-ch błędnych przesłanek, sąd okrę
gowy obraził zarówno art. 1 ustawy o ochronie lokato
rów, jako też a rt 142 upc., wobec czego zaskarżony wy
rok nie może być utrzym any w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okręgowego 
w Łodzi z 24 listopada 1921 z powodu obrazy art. 1 
ustaw y o ochronie lokatorów z 1.8 grudnia 1920 i art. 
142 upc. uchyla i sprawę do ponownego rozpoznania 
temuż sądowi w innym składzie sędziów przekazuje.

83.
Przepisy ustaw y z 11 sierpnia 1923, dzu. poz. 705

0 dopuszczalności rewizji, w sporach ze stosunku najmu, 
lub dzierżawy, bez wzglądu na wartość przedmiotu spo
ru nie mają zastosowania, do spraw, które w płynęły do 
sądu przed wejściem w życie te j u sta w y!

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 8 stycznia 
1924, Ew. 1328/23.

Sąd najwyższy odrzucił rewizję jako niedopuszczalną. 
Z powodów:
Ponieważ wartość przedmiotu sporu, oznaczona 

przez sąd II wynosi 50.000 ink., przeto rewizja w tym 
sporze nie jest ustawowo dopuszczalna (§ 502/2, 1. 1 
pc.).

Odrzucono ją zatem z miejsca, (§§ 471, 1. 2, 474/2
1 513 pc.).

Przepis art. 2, 1. 10 ustaw y z 11 sierpnia 1923, poz. 
705 dzu. o dopuszczalności rewizji w sprawach najm u 
nie ma zastosowania do tego sporu, gdyż skarga weszła 
do sądu 6 czerwca 1923 (art. 11/2 tejże ustawy).

84.
Jeżeli w odwołaniu podniesiono ..zarzut dewaluacji, 

należy po odpowiedniem uzupełnieniu rozprawy orzec, 
jaka kwota zapłaconą być winna.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 31 grudnia 
1923, Ew. 2.822/22.

Sądy pierwszej i drugiej instancji skazały pozwane
go na uznanie praw a własności powoda do spornej real
ności za zapłatą przez powoda pozwanemu resztują- 
cej ceny kupna w kwocie 150 koron austrjacko-węgier- 
skich, k tórą sądy przeliczyły na 105 mk. W skutek za
rzutu dewaluacji podniesionego w odwołaniu i podtrzy
manego w rewizji sąd najwyższy uchylił wyrok sądu 
odwoławczego i zwrócił sprawę temuż sądowi do po
nownej rozprawy i zawyrokowania.

Z powodów:

Rewizji pozwanego nie można odmówić słuszności.
Twierdzenie pozwanego, zamieszczone w odwołaniu, 

że kwota 150 koron względnie 105 mk., którą powód 
wedle wyroku I-ej instancji ma pozwanemu dopłacić, 
nie odpowiada wartości przedwojennych 150 koron, nie 
jest niedopuszczalną nowością, jak  błędnie mniema sąd 
odwoławczy, tylko kry tyką mylnego ocenienia sprawy 
przez sąd I-ej instancji.

Ponadto zauważyć należy, że przedmiotem rozprawy 
w I-ej instancji nie była okoliczność, jaką  kwotę ma 
powód pozwanemu dopłacić, bo powód ani w skardze 
gotowości zapłacenia jakiejś kwoty pozwanemu nie 
oświadczył, ani żądania skargi względnie obowiązku 
pozwanego do przepisania ty tu łu  własności spornej p ar
celi na powoda od zapłacenia przez się kw oty 150 koron 
nie uzależniał i sąd I-ej instancji zamieścił tę kwotę 
w wyroku bez wniosku stron wbrew przepisowi § 405 
pc.

Ponieważ w myśl art. 1 ustaw y z 15 stycznia 1920, 
poz. 26, nr. 5 dzu. m arka polska jest prawnym środ
kiem płatniczym na całym obszarze Rzeczypospolitej 
polskiej, przeto należy ustalić, jaką kwotę w markach 
polskich obowiązany będzie powód pozwanemu dopła
cić, aby pozwany co do siły kupna otrzymał równowar
tość należnych mu przedwojennych 150 koron, a zara
zem wezwać powoda do oświadczenia, czy tę kwotę 
gotów jest zapłacić, bo bez tej gotowości żądanie skar
gi nie mogłoby być uwzględnione (§ 1052 kc.), zwłasz
cza, że pozwany ptzed zapłaceniem mu całej ceny kupna 
ma prawo odmówić oddania powodowi spornej parceli 
w prawne posiadanie przez zezwolenie na wpis (§§ 1062 
i 431 kc.).

Wobec tego stanu rzeczy należało rewizji dać miej
sce, zaskarżony wyrok znieść i zwrócić sprawę sądowi 
odwoławczemu do ponownej rozprawy, względnie za
łatwienia odwołania.

85.
Pod,najemca jest uprawniony do wniesienia zarzutów  

wobec wypowiedzenia, skierowanego przeciw masie 
spadkowej najmobiorcy!
Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 27 grudnia 

1923, R. 658/23.
M. H. zajmowała tytułem  najm u mieszkanie złożo

ne z dwóch pokoi z przynał., z których jeden odstąpiła 
w podnajem Z. J. W 1920 M. H. zmarła. Z. J. pozostała 
sama w mieszkaniu. Wobec wypowiedzenia, wniesio
nego przez właścicieli domu przeciw masie spadkowej 
M. H„ a opartego na tem, że mieszkanie stało się dla 
M. II. zbyteczuem, podnajemczyni wniosła zarzuty opar
te na przepisach o ochronie lokatorów. Sądy uznały 
podnajemczynię za uprawnioną do działania w spo
rze.

Z powodów:
Działaczka uboczna, aczkolwiek pozostaje w stosun

ku tylko do pozwanej, mogła w myśl § 19/1 pc. wnieść 
odwołanie od wyroku niekorzystnego dla pozwanej 
masy spadkowej.

Przepis § 1116 a) kc. określa tylko czas wypowie-

Ł T ak  samo orzeczenie z 12 lutego 1924. Kw. 158/24. 1 P o r .  r z e c z c t i ie  II . 3 8 0  i I I I .  23.
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dzenia najm u w razie śmierci najmobiercy, ale zaznacza 
wyraźnie, że przez śmierć samą nie rozwiązuje się kon
trak t najmu. Jeżeli zaś kontrakt trw a dalej i istnieje 
tylko możność wypowiedzenia go przed umówionym 
możliwie czasem, to w myśl art. 10 ustaw y o ochronie 
lokatorów nie może być rozwiązany bez ważnej przy
czyny wypowiedzenia. Wobec tego obojętne są dalsze 
wywody sądu II, że właściciele domu nie wypowiedzieli 
masie spadkowej najm u zaraz po otrzymaniu wiadomo
ści o śmierci najmobiorczyni.

Ważną przyczyną wypowiedzenia mógłby być także 
z u p e ł n y  brak interesu w utrzym aniu najm u po stro
nie pozwanej. Jeżeli jednak jest podnajemca, związany 
umową z masą spadkową, to nie można już mówić 
o braku interesu masy spadkowej w utrzymaniu na j
mu. Wywód o „sprzedaniu" praw  najm u przez najemczy- 
nię jest oczywiście mylny (§§ 1098 i 1405 kc.), ale można 
go pominąć bez szkody dla rozstrzygnięcia sprawy.

Zbadanie, czy M. H. zmarła, jest konieczne, gdyż 
bez m etryki śmierci nie można pozywać m asy spadko
wej (§ 531 kc.), a zbadanie religji potrzebne jest o tyle, 
aby wiedzieć, gdzie należy szukać tej metryki.

86.
1. Urzędy ziemskie są upoważnione do wniesienia 

rekursu przeciw uchwałom, zapadającym w postępowa
niu hipotecznem, jeżeli uchwala narusza przepisy o ogra
niczeniu obrotu ziemią.1

2. Zastosowanie przepisów rozp. R. M. z 1 września 
1919 dzu. poz. 428 o ograniczeniu obrotu ziemią, nie 
zależy od wpisu realności do ksiąg tabularnych.

3. Czasokres do załatwienia podania o zezwolenie na 
przeniesienie prawa własności nie rozpoczyna biec w ra
zie zwrócenia podania do uzupełnienia.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 20 listo
pada 1923, R. 567/23.

Sąd powiatowy w Rohatynie uchwałą z 4 m aja 1921, 
lh. 303/21 zezwolił na wydzielenie z dóbr objętych whl. 
568 i 569 ks. gr. gm. kat. Dziczki, obejmujących łącznie 
przeszło 500 morgów obszaru pewnej ich części, otwar
cie dla niej nowego wykazu hipotecznego przy równo- 
czesnem wpisaniu ich nabywcy jako właściciela.

Na rekurs okręgowego urzędu ziemskiego odmówił 
sąd okręgowy jako rekursowy w Brzeżanach uchwałą 
z 6 m aja 1922, R. III. 121/22 żądanego wpisu, gdyż 
nie wykazano zezwolenia władz ziemskich na przenie
sienie praw a własności.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu nabywcy.
Z motywów:
Urzędom ziemskim nie można odmówić upoważnie

nia do wnoszenia rekursów pr/eciw  uchwałom hipotecz
nym, dotyczącym przeniesienia praw a własności odno
śnie do nieruchomości, któremi obrót został ograniczo
ny rozporządzeniem rady ministrów z 1 września 1919 
dzu. poz. 428, gdyż wnoszenie takich rekursów należy 
do regulowania, obrotu ziemią, które ustawowo (art. 15, 
lit. a) ustawy z 6 lipca 1920 dzu. poz. 461 — obecnie 
art. 10, lit. a) ustawy z 11 sierpnia 1923 dzu. poz. 706 —

1 Por. OSP. II. 621, p. 3 uwagi.
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przekazany został okręgowym urzędom ziemskim. A r
tykułem ósmym rzeczonego rozporządzenia urzędy ziem
skie powołane zostały nadto do występowania przed 
właściwymi sądami w przedmiocie uznania za nieważne 
umów niezgodnych z przepisami tego rozporządzenia. 
Uprawnienie do zaskarżenia w drodze powództwa wpi
sów hipotecznych, dokonanych na zasadzie umów nie
ważnych mieści w sobie według zasad podobieństwa 
praw a i upoważnienie do zaczepiania takich wpisów 
w drodze postępowania hipotecznego, gdyż zaczepianie 
takie zmierza do tego samego celu, jak  wniesienia po
wództwa tj. do wykreślenia wpisu. Prawomocna odmo
wa wpisu hipotecznego czyni zbędnem prowadzenie od
rębnego procesu o unieważnienie, umowy.

Zapatrywanie rekursu rewizyjnego, jakoby rozporzą
dzenie rady ministrów z 1 września 1919 dzu. poz. 428 
odnosiło się jedynie do nieruchomości tabularnych, nie 
znajduje uzasadnienia w przepisach tego rozporządze
nia. Tak jak zajęcie nieruchomości na cele reformy rol
nej nie jest zależne wedle przepisów ustawy o wykona
niu reformy rolnej od wpisu danej nieruchomości do 
ksiąg tabularnych, lecz od ich obszaru lub pewnych wła
ściwości ich posiadacza, tak i przepisy o ograniczeniu 
obrotu ziemią, wydane dla zabezpieczenia reformy rol
nej nie mogą być odnoszone tylko do nieruchomości ta 
bularnych, leczi obejm ują wszystkie nieruchomości, 
które podlegać mogą przymusowemu wykupowi na cele 
reformy rolnej. Ponieważ posiadłość szczepowa obej
muje około 500 morgów przestrzeni, przez co należy do 
tych dóbr, które w myśl p. 4, 1. g) i p. 6 uchwał sejmo
wych o reformie rolnej z 10 lipca 1919, tudzież w myśl 
art. 2, lit, b) ustawy z 15 lipca 1920 dzu. poz. 462 i rozp. 
z 15 września 1921 dzu. poz. 560, częściowo przymu
sowemu wykupowi na cele reformy rolnej poddane być 
mogą, przeto podział jej bez zezwolenia urzędu ziem
skiego nie może być uznany za dopuszczalny.

Wreszcie trafnem jest i zapatrywanie sądu rekurso- 
wego, że w niniejszej sprawie, w której chodziło o po
dział nieruchomości między dwie osoby termin do za
łatw ienia podania przez urząd ziemski wynosił dwa 
miesiące (art. 5 rozp. z 1 września 1919), tudzież, że 
termin ten liczony być może dopiero od czasu wniesie
nia podania, odpowiadającego przepisom rzeczonego roz
porządzenia, nie zaś już od czasu wniesienia podania 
nienależycie sporządzonego, które do uzupełnienia ode
słane być mn-iało, zwłaszcza, że zwrot podania do uzu
pełnienia za. odmowę zezwolenia — przynajm niej tym 
czasową —• uważany być musi, nie za udzielenie zezwo
lenia.

87.
1. Sąd hipoteczny nie może odmówić wpisu przenie

sienia prawa własności nieruchomości, dokonanego przez 
pełnomocnika właściciela przed zanotowaniem w księ
dze hipotecznej odwołania pełnomocnictwa.

2. Osoba, której ma przypaść na własność nierucho
mość tylko  na w ypadek spełnienia się warunku rozwiązu
jącego, nie może przed spełnieniem się tego warunku  
przenieść prawa własności na osobę inną ze sku tkiem  na 
tychmiastowym.
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Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 10 paździer

nika 1923, Ii, 70/23.
Z powodów:
1) Rekursu właścicielki hipotecznej, o ile zwraca się 

przeciw dozwoleniu wpisu przeniesienia praw a własno
ści części realności, dotychczas wpisanych na jej imię, 
nie uwzględniono i zatwierdzono w tym kierunku 
uchwałę sądu rekursowego z jej trafnych i wywodami 
rekursu nie odpartych pobudek.

Na wywody rekursu zauważa się, że adnotacja od
wołania pełnomocnictwa w księdze gruntowej nie po
winna była być wogóle dozwolona, gdyż nie podpada 
pod żadną grupę adnotacji, przewidzianych w § 20 
ogólnej ustawry hipotecznej łub w jakiejkolwiek ustawie 
szczególnej.

Ale chociaż została uskuteczniona, nie znosi wcale 
praw osób trzecich, nabytych przed tą  adnotacją w do
brej wierze.

K ontrakt kupna z 15 sierpnia 1922 został ważnie , 
zdziałany przed odwołaniem pełnomocnictwa (26 sierp
nia 1922) i dlatego późniejsze odwołanie pełnomocni
ctwa, chociaż uwidocznione w księdze gruntowej, nie 
stoi na przeszkodzie wpisaniu praw  z tego kontraktu, 
zdziałanego podczas trw ania pełnomocnictwa. Ustęp III 
kontrak tu  kupną, w którym  pełnomocnik właścicielki 
oświadcza, że odstępuje od zawarcia z nią małżeństwa, 
nie może nasuwać „uzasadnionej" wątpliwości wspom
nianej w § 94, 1. 2 ust. hip., ponieważ zerwanie zarę
czyn nie musi jeszcze pociągać za sobą odwołania peł
nomocnictwa i tego skutku nie można się domniemywać 
dla uzasadnienia odmowy wpisu.

2) Natomiast należało odmówić wnioskowi nabyw
cy o wpis praw a własności części realności dotąd na 
rzecz ojca pełnomocodawczyni wpisanych. Treść doku
mentów z 10 listopada 1921 i z 15 sierpnia 1922 słusz
nie nasunęły sądowi pierwszej instancji wątpliwości 
przeciw uwzględnieniu żądania o wpis przeniesienia p ra 
wa własności na nabywcę tych części, które dotąd wpi
sane były na rzecz ojca pełnomocodawczyni, a na za
sadzie ustępu I, lit. d) umowy z 10 listopada 1921 przejść 
miały na pełnomocodawczynię na wypadek nie przyjścia 
małżeństwa między nią a pełnomocnikiem do skutku. 
W ypadek z § 22 ust. hip. zachodzi jedynie wówczas, 
gdy nieruchomość przeszła pozahipotecznie n a ' kilka 
osób po sobie. Przejście takie nie miało jeszcze miejsca 
15 sierpnia 1922. Ojciec pełnomocodawczyni przeniósł 
w ustępie I d) powołanej ustawy podane tam części 
realności na córkę swą tylko na wypadek, gdyby mał
żeństwo jej z pełnomocnikiem nie przyszło do skutku 
.w ciągu jednorocznego terminu, licząc od 10 listopada 
1921. W dniu zdziałania umowy z 15 sierpnia 1922 ter
min ten jeszcze nie upłynął. Oświadczenie pełnomocni
ka w dniu tym złożone, że od zawarcia małżeństwa od
stępuje, nie jest rozstrzygające, gdyż mogło do 9 listo
pada 1922 ulec zmianie, w którym  to w ypadku pełno
mocodawczyni nie stałaby się właścicielką rzeczonych 
części. Nie była ona zatem 15 sierpnia 1922 w całej peł
ni uprawnioną do rozporządzania temi częściami, k tó
rych właścicielem był wtedy jej ojciec, nie miał przeto 
tego uprawnienia i jej pełnomocnik; mogła ona zawierać 
umowę tylko warunkowo z ważnością od 10 listopada

1922, tego jednak w dokumencie nie zaznaczono. W dniu 
wniesienia podania hipotecznego (31 sierpnia 1922) na
bywca nie miał ty tu łu  do praw a własności tych części 
(§ 442 zd. ost. uc.).

88.
Stowarzyszenia mogą być do rąk sw ych "oddziałów  

■przed sądem pozywane, o ile chodzi o spory z umów, 
które oddziały te mogą icedle statutu stowarzyszenia  
samoistnie zawierać 1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 stycznia 
1923, Cg. 3/22.

Sąd najwyższy powziął na skargę nieważności w spra
wie towarzystwa A. w W arszawie przeciw zgromadzeniu 
B w Krakowie o uchylenie w yroku sądu powiatowego 
w Krakowie z 6 kwietnia 1922, C. U. 130/22, zatwierdzo
nego wyrokiem sądu okręgowego cywilnego jako apela- 
cyjnego w Krakowie z 8 czerwca 1922, Bc. IV, 376/22 
otaz sądu najwyższego w VTarszawie z 1 września 1922, 
Rw. 2080/22 w całej osnowie jako nieważnego i wobec 
powodowego towarzystwa skutków prawnych pozbawio
nego, na posiedzeniu niejawnem następującą uchwałę:

Skargę nieważności odrzuca się po myśli § 538 pc.
Powody:
Zgromadzenie B. w Krakowie wypowiedziało 3 marca 

1922 sądownie do łez. K. 202/22 krakowskiemu oddzia
łowi okręgowemu towarzystwa A lokal przezeń w najem 
wzięty, znajdujący się w realności położonej w K rako
wie przy ul. Pędzichów nr. 16. Rzeczony oddział towa
rzystwa udzielił pełnomocnictwa procesowego adw. dr. 
A. S. w Krakowie do zastępowania go w procesie. W y
powiedzenie powyższe zostało we wszystkich trzech in
stancjach utrzymane w mocy, przez sąd najwyższy wy
rokiem z 1 września 1922, Rw. 2080/22. Przeciw temu

1 Oddział tow arzystw a nie posiada odrębnej osobowo
ści p raw nej, je s t bowiem częścią składow ą tegoż i różni 
się od tow arzystw a, k tó re  w raz z innem i połączone jes t 
w związek; w tym  ostatnim  przypadku  is tn ie je  zbiorowa 
osoba, w sk ład  k tórej w chodzą ty lko  osoby praw nicze, 
posiadające zresztą oprócz tego osobowość praw ną. W obec 
tego oddział tow arzystw a nie m a zdolności praw nej, a .te m  
samem nie może być stroną  procesow ą; rzecz m a się po
dobnie ja k  z filją  spółki akcy jne j, spółdzielni, spółki 
z ograniczoną odpow iedzialnością i t. p., k tó re  nie są osob- 
nemi osobami praw niczem i i d latego nie m ogą w chodzić w sa
m oistne stosunki praw ne, w  szczególności nie m ogą zawiej 
rać  umów z oddziałem  głównym, ak ty  praw ne bowiem przez 
nie zdziałane obow iązują i up raw nia ją  spółkę całą, a  nie 
ty lko  oddział.

Od podniesionej kw estji odróżnić należy inną, a  m:a- 
nowicie^ czy tow arzystw o pod nazw ą oddziału może wcho
dzić-w  stosunki praw ne i w ystępow ać w roli pow oda lub 
pozwanego. K w estję tę  rozstrzygnąć należy tak  samo, jak  
się ją  rozstrzyga odnośm e do filji przedsiębiorstw a han
dlowego, a więc, że możliwym je s t pod odrębną nazw ą 
oddziału zaw ieranie skutecznych aktów , dochodzenie rosz
czeń przed sądem  i obrona przeciw  w niesionym  skargom  
(S t a  u  b -P J  s k  o, Oom m entar zum H andelsgesetzbuch, 2 
wyd., t. I. 1908, str. 74 i nast.; P i s k o ,  L ehrbuch des 
oester. H andelsrechts, 1923, str. 54). Przez to oddział nie 
s ta je  się ani upraw nionym , ani też zobowiązanym , lecz 
ty lko  tow arzystw o, bo nazw a uży ta  przy  zaw ieraniu ak tu  
lub w procesie, nie ma w pływ u na  p raw a i obowiązki, wo
bec czdgo z praw  przez oddział nabytych  korzysta  całe
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wyrokowi towarzystwo A. w Warszawie wniosło przez 
adw. dra J. S. w Krakowie, działającego na podstawie 
pełnomocnictwa, udzielonego mu przez zarząd główny 
towarzystwa w W arszawie skargę nieważności, opartą 
na przepisie § 529, 1. 2 pc. i art. 36, 1. 8 statu tu  towa
rzystwa, .wedle którego to statutowego postanowienia 
przedstawianie towarzystwa w sądach osobiście lub 
przez osoby upoważnione należy do kompetencji za
rządu głównego towarzystwa. Z przepisu tego statu to
wego skarga nieważności wywodzi, że towarzystwo A. 
nie było w powyższym procesie awizacyjnym według 
sta tu tu  zastąpione, gdyż imieniem towarzystwa działał 
pełnomocnik, ustanowiony przez oddział okręgowy k ra 
kowski, podczas gdy według art. 36, 1. 8 statu tu  pełno
mocnika procesowego ustanowić może tylko zarząd 
główny. Przyczyna ta  nie uzasadnia jednak wniesionej 
skargi nieważności. W edług § 1 pc. bowiem każdy, kto 
może samoistnie zaciągnąć ważne zobowiązanie, może 
i samoistnie działać przed sądem jako strona. Według 
art. zaś 50 rzeczonego statu tu  towarzystwa A., oddziały 
towarzystwa zarządzają autonomicznie (tj. samodziel
nie) ...lit. c) majątkiem  ruchomym i kapitałam i, prze- 
znaczonemi specjalnie na potrzeby danego oddziału. 
Zawarcie umowy najmu, dotyczącej li tylko umiesz
czenia oddziału towarzystwa i jego zapasów leży w ra 
mach samodzielnej działalności, zastrzeżonej w lit. c) 
art. 50 sta tu tu  oddziałom towarzystwa. Z ak t sądu po
wiatowego dla spraw cywilnych w Krakowie C. III, 
417/20 okazuje się też, że sporna umowa najm u zawartą 
została samodzielnie przez krakowski oddział towarzy
stwa, a nie przez tegoż zarząd główny w Warszawie. 
Przepisy statutowe towarzystwa m ają o tyle tylko zna
czenie prawne, o ile są zgodne z ogólnie obowiązują- 
cemi ustawami. Przepisy bowiem statutowe, zatwierdzo
ne przez władze adm inistracyjne nie mogą zmienić usta

towarzystwo i za zobowiązania odpowiada nie tylko ma
jątkiem oddziału, lecz także i innym. Oddział ma zatem 
pod względem prawnym tylko to znaczenie, że, o ile cho
dzi o majątek przez tenże zarządzany, osoby nim kierujące 
mogą, działać imieniem towarzystwa,

Ze względu na powyższe wywody przyjąć należy, że 
mimo 'zaskarżenia oddziału towarzystwa stroną procesową 
jest nie oddział, lecz samo towarzystwo, o braku więc 
osobowości procesowej mowy nie ma, a tylko o nią może 
chodzić, a nie o zdolność procesową, o której jest mowa 
w orzeczeniu sądu najwyższego. Jeżeliby zresztą zacho
dził brak zdolności prawnej względnie osobowości pro
cesowej, to orzeczenie byłoby bezwzględnie nieważnem
i nawet bez sądowego unieważnienia nie możnaby go wy
konać, orzeczenie bowiem zapadłe na rzecz osoby nieist
niejącej, lub przeciw takiej osobie, samo przez się pozba
wione jest wszelkiego znaczenia i dla tegoż bezskuteczno
ści nie jest wymagane uprzednie unieważnienie.

Powstaje zatem tylko pytanie, czy zarząd oddziału mógł 
występywać w roli zastępcyt^ towarzystwa, czy więc to 
9statnie było należycie zastąpione. Zdaniem naszem przy
jąć to należy, jeżeli bowiem osoby należące do zarządu 
•uldziału przyznane mają daleko idące umocowanie odno
śnie do majątku w obrębie tegoż oddziału położonego, to 
przyznać im należy także prawo zastępstwa przed sądem, 
w szczególności moci odbierania pozwów. Słusznie wiec 
przyjął sąd najwyższy, że skarga jest nieuzasadnioną, na
leżało jednak uzasadnić orzeczenie tem, iż zachodzi nale
żyte zastępstwo towarzystwa.

Prof. Dr. M. Allerhand.

wy. S tatut towarzystwa A., zastrzegając w art. 36, 1. 8 
zastępywanie towarzystwa przed sądami wyłącznie ty l
ko zarządowi głównemu, a nadając w art. 50 oddzia
łom okręgowym samodzielność do zawierania umów 
w pewnym zakresie, sprzeciwia się przepisowi § 1 pc. 
Nie może mieć zatem —■ o ile sprzeczność ta  sięga — 
znaczenia prawnego.

Z tych przyczyn należało skargę nieważności odrzu
cić w myśl § 538 pc.

89.
Opcja traci stroją moc, jeżeli po je j udzieleniu sto

sunki uległy istotnej zmianie.1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 inaja 
1923, Rw. 42/23.

Rewizji nie uwzględniono z następujących powodów.
Podnieść należy, że umowa z 6 marca 1915 (opcja), 

według której powódka mogła w ciągu dni 30, po za
warciu pokoju z Niemcami i z A ustrją oświadczyć zgo
dę na kupno spornych udziałów brutto, była jednostron
nie pozwanego wiążącą umową o zawarcie kontraktu  
w przyszłości (§ 936 ko.). Celem kontraktu, w ynikają
cym z okoliczności, było uzyskanie przez zobowiąza
nego odpowiedniej ceny kupna za przyrzeczone brutta. 
Gdy stosunki walutowe przez upływ 4 i 1/2 la t tak  się 
pogorszyły, że umówiona cena 103.225 kor. czyli 72.258 
mk. nie wynosiła ani 1/J2 części wartości spornych brut- 
tów, cel zawarcia umowy został udaremnionym, skut
kiem tego prawo powódki zgasło. Ze strony pozwanego 
nie było tu  żadnego zawinienia ani opóźnienia.

Obojętną jest rzeczą, że żądanie powódki, aby po
zwany obecnie za zapłaceniem 44.2221/* marek, dostar
czył b ru tta  wartości 5,370.000 marek, sprzeciwia się do
brym obyczajom i rzetelności w obrocie (§ 879/1 kc.).

90.
Czy zezwolenie na małżeństwo było wymuszone, nie 

można ocenić według typu przeciętnego człowieka.

1 Charakter prawny opcji określa się rozmaicie; jedni
uważają ją  za ofertę przez pewien czas wiążącą, inni
natomiast są zdania, że stanowi ona jednostronnie
wiążącą umowę o zawarcie kontraktu w przyszłości (tak
S c h r e i b e r ,  Das Optionsrecht w Gerichtshalle, 1911, nr. 
37 i 38, inaczej E lir  e n z w e i g, System des oest. allg. 
Priva.trec.hts, 6 wyd. 1920, t. II, 2, str. 134 i M ay  r, Lehr- 
buch des biirgerlichen Rechts, t. II, 1, 1923, str. 51). Słusa
nem jest zdanie, że opcja mieści w sobie pactum de con- 
trahendo, którem jedna tylko strona jest zobowiązaną, 
druga zaś może albo przystąpić do umowy albo też wcale 
jej nie zawierać; trudno pogodzić się z zapatrywaniem, że 
opcja zawiera ofertę, która po przyjęciu prowadzi do umo
wy, bo wystawiający opcję nie wiąże się jeszcze stanowczo, 
lecz przyrzeka zawrzeć w przyszłości umowę, bądź to 
z osobą, na rzecz której opcję wystawił, bądź też z osobą 
przez nią wskazaną. Ze względu na to do opcji stosować 
należy przepisy o umowie przedwstępnej w szczególności 
klauzulę rebus sic stantibus.

Sąd najwyższy ocenił więc sprawę należycie; zazna
czyć jednak wypada, że wynik nie byłby innym, gdybyśmy 
opcję inaczej skwalifikowali. Zasada, iż z istotną zmianą 
stosunków ustaje zobowiązanie, jest ogólną i stosowaną, 
być winna da każdej umowy, albo też jednostronnej oferty.

Prof. Dr. M. Allerhand:.
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W yrok izby trzeciej sądu najwyższego z 25 stycznia 

1922, Rw. 146/22.1
Z powodów:
Sądy niższe ustaliły..., że powódka wstąpiła w zwią

zek małżeński z pozwanym pod nieodpornym przym u
sem, wywołanym u niej uzasadnioną obawą przed na
rzeczonym, że z pod tego przymusu nie potrafiła się ani

1 W pracy mej pod tytułem: „Konieczne sprostowania, 
w dziedzinie nauki o działaniach prawnych" (Czasopismo 
prawnicze i ekonomiczne nr. 5—8 z r. 1920, str. 21) pod- 
kieśliłem, że przymus psychiczny dotyka nie sfery sądu 
człowieka, lecz przedewszystkiem sfery jego u c z u c i a ,  
wywołując bojaźń osoby, działającej pod groźbą. Punktem 
początkowym, od którego zaczyna się anormalność, jest. 
tutaj już samo stadjum tworzenia się czyli powzięcia po
stanowienia u osoby, na której przymus wywarto — prze
jaw z.aś tego: postanowienia jest dopiero konsekwencją 
powzięcia go pod przymusem. Wynika stąd, że stan ps'y- 
chićzny, wywołany groźbą, musi być — bez względu na 
krótszy lub dłuższy czas jego trwania — badany o d  p o 
c z ą t k u ,  a zatem na podstawie ustalenia wpływu przy
musu już przy powzięciu postanowienia przez osobę przy
muszoną. To pierwsza zasada „aprioryczna", od której 
przy ocenie przymusu nie może odstąpić sędzia. Zasada 
druga stoi z nią w bezpośrednim logicznym związku: ochro
na osoby, działającej pod przymusem, powinna być —; w gra
nicach możliwości — posuniętą jak najdalej. Osoba ta 
musi mieć zapewnioną możność wyjścia (o ile to tylko da 
się uskutecznić) bez szwanku z sytuacji, stworzonej bez 
jej winy, a dotkliwej rie, jak przy błędzie, dla sfery jej 
,sądu, lecz, co sięga głębiej znacznie, dla sfery jej uczucia.

Zdaje mi się, że zgodne z/temi zasadami „niezmienne- 
mi“ jest orzeczenie sądu najwyższego, którego tezę podano 
wyżej. Wprawdzie nie jest widocznem z krótkich motywów 
wyroku, czy antecedentia były odpowiednio badane w toku 
postępowania w sądach niższych — samo bowiem ..wstą
pienie w związek małżeński" jest tu ju t tylko przejawem 
postanowienia, powziętego pod przymusem — atoli z usta
lenia, że powódka z pod tego przymusu „nie potrafiła 
się ani na chwilę wyłamać" i później, widocznem jest, że 
sądy badały wpływ wywartego przymusu na. sferę uczu
ciową powódki. Druga zaś, wyżej przytoczona zasada zna
lazła swój wyraz w zapatrywaniu, wedle którego n:e „typ 
przeciętnego człowieka", lecz indywidualizm powódki ma 
służyć za podstawę oceny, czy przymus stał u kolebki doty
czącego aktu prawnego. Ale tu już unormowanie sprawy 
w ustawie ma znaczenie rozstrzygające; wszak powiedzie
liśmy, że „granicami możliwości" oparkanioną jest ochrona 
osoby, działającej pod przymusem.

Różne ustawodawstwa różnie oceniają „jakość" przy
musu, a względnie nasilenie pogróżek.

Prawo francuskie (art. 1112 K. N.) żąda, aby gwałt 
był „tego rodzaju, iż czyni wrażenie na osobie rozsądnej". 
Przymus, aby mógł dać podstawę do unieważnienia aktu 
prawnego, musi być zatem (wedle prawa francuskiego) ta
kim, iż uległaby mu nie tylko osoba przymuszona in 
concreto, ale wogóle każda osoba „rozsądna". Nie idzie 
wprawdzie prawo francuskie tak daleko, jak prawo rzym
skie, które wymagało, aby pogróżki wzbudziły bojaźń 
w „najodważniejszym" nawet człowieku, lecz w każdym 
razie najbardziej jest do prawa rzymskiego zbliżone ze 
względu na owo żądanie, aby — rebus sic stantibus — 
każdy człowiek rozsądny pogróżkom ulec musiał. Co praw
da, Kod. Nap. łagodzi tę surową zasadę, postanawiając 
w ustępie drugim art. 1112, iż „należy przytem mieć na 
uwadze wiek, płeć i stan osób", t. zn„ iż przy ocenie wpły
wu przymusu czyni konieczne ustępstwa na rzecz indywi
dualizmu, wyłaniającego się z pod jednostajnej, ogólnej 
dla wszystkich miary.

Kod. cyw. niem. natomiast nie kładzie żadnej wagi na 
nasilenie pogróżek, byleby tylko były „bezprawne" (§ 123, 
ust. 1), co zresztą uwzględniają wszystkie trzy ustawo
dawstwa.

na chwilę wyłamać przez cały czas faktycznego pozo
stania we wspólności małżeńskiej i że wobec tego dla 
braku rzeczywistego przyzwolenia ważne małżeństwo 
wogóle do skutku nie przyszło.

Fakt, czy przyzwolenie na małżeństwo zostało u po
wódki wymuszone, oceniły sądy niższe indywidualnie, 
uwzględniając słusznie — jak  się ustawa wyraża — 
stan ciała i umysłu osoby zagrożonej tj. powódki. J a 
kiegoś „typu przeciętnego człowieka", według którego 
chciałby obrońca węzła małżeńskiego ocenić uzasadnio
ną bojaźń i brak rzeczywistego przyzwolenia, ustawa nie 
zna...

91.
Oddanie w używanie realności z urządzeniem na cele 

prowadzenia przedsiębiorstwa hoteloicego, stanowi dzier
żawę jedynie wtedy, gdy zarówno koncesja przemysłowa 
jest przedmiotem um owy.1

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 25 paździer
nika 1923, lcz. III, Rw. 832/23.

Sąd najwyższy orzekł:
Rewizji nie uwzględnia się, a powód koszta odpo

wiedzi rewizyjnej sam poniesie.
Powody:
Rewizji, opartej na przyczynach rewizyjnych z § 

503, ust. 2, 4 pc. nie można przyznać słuszności. Nie 
można wprawdzie podzielać zapatryw ania sądu odwo
ławczego, że między powodem a  pozwaną istnieje sto-

Austr. kod. cyw. (§ 870) wymaga w tym względzie, 
aby bojaźń była „uzasadnioną", a objaśnienie tego określe
nia znajdujemy w § 55 tegoż kodeksu: „Czy bojaźń była 
uzasadnioną, należy ocenić wedle wielkości i prawdopodo
bieństwa niebezpieczeństwa, tudzież ze stanu ciała i umy
słu osoby zagrożonej". Prawo austrjackie zatem stanęło 
wyraźnie na stanowisku uwzględniania indywidualności oso
by, działającej pod przymusem. To, co w prawie francu- 
skiem jest, jak widzieliśmy, ustępstwem od przyjętej tam 
odmiennej zasady przypuszczalnego oddziałania pogróżek 
na każdą inną osobę rozsądną, to w prawie austrjackiem 
jest regułą naczelną.

Że indywidualizowanie nie jest identyczne z „przeciętno
ścią", wykazywać byłoby zbytecznem; jest ono a n t y t e z ą  
przeciętności, i dlatego trafnie motywy wyroku odrzucają 
próbę wtargnięcia w prawo cywilne austr. zasady, z którą 
to prawo niema nic wspólnego, która nawet wykracza ja
skrawo przeciw jego wyraźnym postanowieniom, chcąc 
ścieśnić ochronę pokrzywdzonego wbrew , prawu i wbrew 
słuszności.

StanisłauGołąb.

1 Sporną, jest kwestja, czy oddanie w używanie przed
siębiorstwa ma być kwalifikowanem jako najem, czy też 
jako dzierżawa. Jedni kładą nacisk na to, czy umową jest 
też objęta koncesja przemysłowa i przyjmują, że tylko 
w tym przypadku mamy do czynienia z kontraktem dzier
żawy, drudzy bronią zapatrywania, że rozstrzyga, czy obok 
lokalności są, przedmiotem umowy także środki pomocnicze, 
służące do prowadzenia przedsiębiorstwa, w razie przeciw
nym bowiem zachodzi najem, inni wypowiadają zdanie, że 
w każdym przypadku, w którym oddaje się w używanie lo
kal za odpłatą na pewien czas istnieje najem, zaczem prze
pisy o ochronie lokatorów należy stosować, chociażby w lo- 
kalnościach prowadzone było przedsiębiorstwo, objawiono 
też zdanie, że odróżnić należy, czy w używanie oddano lo
kal z urządzeniem ■ na cele tego samego przedsiębiorstwa, 
które prowadzono, czy też na cele inne (por. o kwestji
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sunek dzierżawy, oparty na umowie z daty Lwów 2 lip
ca 1914, zawartej między ówczesnym właścicielem spor
nej realności F. P. a pozwaną. Umowa ta ma wpraw
dzie napis kontrak t dzierżawy i spisana jest w formie 
umowy dzierżawnej, jednakowoż o kwalifikacji umowy 
nie stanowi napis i forma, lecz jej treść. Z treści tej 
umowy wynika, że F. P. odstąpi! pozwanej używanie 
całej spornej realności z urządzeniem hotelowem i oświe
tleniom elektrycznem na oznaczony czas za umówio
nym czynszem rocznym, a pozwana nie potrzebowała 
do wykonywania tego użytkowania wkładu pilności 
i trudu (§ 1091 uc.). Wymogi kontraktu  dzierżawnego 
zaistniałyby wtenczas, gdyby F. P. odstąpił był pozwanej 
koncesję władzy przemysłowej na prowadzenie przed
siębiorstwa hotelowego wraz ze sporną realnością, co 
w danym w ypadku nie zachodzi, gdyż jak rozprawa 
wykazała, ani F. P., ani powód jako prawny następca 
we własności spornej realności nie ma koncesji na pro
wadzenie przedsiębiorstwa hotelowego. Sąd I-ej instan
cji trafnie ocenił stosunek prawny między powodem 
a pozwaną istniejący, jako stosunek najmu, zaczem 
przemawia także przepis art. 1 ustawy o ochronie loka
torów z 18 grudnia 1920, nr. 19/21 dzu-RP. Przyjm ując 
zatem, że pozwana zajmuje sporną realność na podsta
wie umowy o najem, chodzi o to, czy powód podał 
w myśl § 10 tej ustawy ważne przyczyny wypowiedze
nia. Powód przytoczył w wypowiedzeniu z 21 grudnia 
1921 takie przyczyny, a mianowicie podał, że pozwana 
poddzierżawia hotel i oddaje pojedyncze ubikacje ho
telowe na cele niemoralne i zakazane. Ta druga przy
czyna wypowiedzenia została w całej pełni potwierdzo
na, gdyż świadek B. S. zeznał szczegółowo, że pełniąc 
od kilku lat funkcje agenta policyjnego w biurze sani
tarnym  dyrekcji policji, bywał w spornym hotelu raz 
lub dwa razy na miesiąc i znajdował tam prostytutki 
bądź meldowane, bądź nie meldowane i skonstatował 
w ciągu 1921 5 do 8 wypadków nierządu, a w poprzed
nich latach działo się tak samo. albo i częściej. A świa
dek J. J., profesor gimnazjalny zeznał, iż widział na
wet z okna przeciwległego gimnazjum, że do spornego 
hotelu chodzą często rozmaite dziewczęta, które nie ro
bią wrażenia przyjezdnych i z tego powodu podnoszono 
tę kwestję na konferencji, jako demoralizującą młodzież 
gimnazjalną. W toku sporu weszło nawet podanie z licz-

S t e r n b e r  g, Nie neuen Wohnu-ngsgesetze, 1923, str. 34 
i nast.; O h m a y e r ,  Mietcrschutz und Unternehmen w Ge- 
richtszeitung z r. 1923, str. 17 i n„ 66 i n., 124 i n.; K l a n  g, 
Mieterschutz und Unternehmen w Gerichtszeitung, 1923, 
str. 94 i nast.). Zdaniem naszem dzierżawa zachodzi tylko 
wtedy, gdy lokal z prowadzonem w nim przedsiębiorstwem 
oddaje się w używanie, w każdym innym zaś przypadku 
istnieje najem, w szczególności, gdy lokalu urządzonego na 
cele przedsiębiorstwa nie używa się w tym celu, a obej- 
mujący w używanie ma je dopiero w nim prowadzić, albo, 
gdy lokal służy na cele pewnego przedsiębiorstwa, a uży
wający ma prowadzić przedsiębiorstwo inne. De lege fe- 
renda oświadczyć się należy za rozszerzeniem ochrony także 
i na przedsiębiorstwa przemysłowe, objęte w dzierżawę 
(tak stanowi § 7 ustawy czesko-słowackiej. z 26 kwietnia 
1923, nr. 85 dzu., por. P r 0 c h a . s k  a, Die neuen Gesetze 
tiber Mieterschutz und Schutz vor zwangsweiser Raumung, 
1923, str. 44). (Por. OSP. I. 497).

Prof. Dr. M. Allerhand.

nemi podpisami okolicznych mieszkańców i instytucji, 
a nawet.z pieczęcią i podpisami jednego z konsystorzów, 
w którym, sąsiedni mieszkańcy żalą się na panujące 
w tym hotelu stosunki niemoralne, krzyki, hałasy i bój
ki i na demoralizujący wpływ tego sąsiedztwa na mło
dzież. Stosunki te w realności, zajmowanej przez po
zwaną, jako najmobierczynię panujące, stanowią nie
wątpliwie ważną przyczynę wypowiedzenia najmu 
w myśl art. 10, ust. 2 ustawy o ochronie lokatorów, 
a wobec zaistnienia takiej przyczyny było wypowiedze
nie w terminie prawnym wniesione, zupełnie usprawie
dliwione, a nie stanowi żadnej przeszkody dla wypo
wiedzenia postanowienie ust. XII umowy z 2 lipca 1914, 
wedle którego kontrakt najm u rozwiązuje się tylko wte
dy, jeżeli kon.cesjonarjuszka, uprawniona do prowadze
nia przedsiębiorstwa, prawomocnie za nierząd zasądzoną 
zostanie w ten sposób, że traci koncesję. Ustawa bowiem 
o ochronie lokat, weszła w życie po zawarciu kontraktu 
najm u i najmodawca może na podstanowienie tej ustawy 
co do ważnych przyczyn wypowiedzenia powołać się 
niezależnie od postanowień umowy. Skoro zatem wy
rok sądu odwoławczego odpowiada ustalonemu stanowi 
sprawy i ustawie, przeto należało nieuzasadnioną rewi
zję oddalić. Przepis § 575 pc., iż w sporach z kontrak
tów najm u i dzierżawy rewizja wniesiona być ma do 
dni 8 po doręczeniu wyroku wymaga także wniesienia 
odpowiedzi rewizyjnej przed upływem dni 8 po dorę
czeniu rewizji. Gdy zaś w danym wypadku rewizja po
wodowi doręcźoną została 4 czerwca 1923, a odpowiedź 
rewizyjną wniesiono dopiero 15 czerwca br., zatem po 
upływie 8 dni, przeto nie należało powodowi przyznać 
żadnych kosztów za tę spóźnioną odpowiedź.

92.
Jeżeli kwota, którą powód, złożył do .sądu na zaspo

kojenie wierzytelności, opiewającej na korony austrjac- 
ko-wągierskie i ubezpieczonej prawem zastawu, wpisa
nym w księdze gruntowej, nie przekracza 100.000 mk., 
rewizja w procesie o wykreślenie prawa zastawu na pod
stawie tego sldadu, nie jest dopuszczalna?

1 Żądanie pozwu oddalono w drugiej instancji dlatego, 
że powód zapłacił jedynie kwotę,- która zdaniem tegoż sądu 
nie jest wystarczającą na całkowite zaspokojenie długu. 
Orzeczenie to ma treść wyłącznie negatywną, wobec czego 
pozwany .jako wierzyciel nie wie, jakiej ma się domagać 
kwoty, a w jeszcze niekorzystniejszej sytuacji znajduje się 
/powód jako dłużnik, nie może bowiem absolutnie uzyskać 
wykreślenia prawa zastawu; jeżeliby złożył nawet znaczną 
kwotę, to w ponownym procesie o wykreślenie narażony 
będzie znowu na to, że sąd uzna ją, jako nieodpowiednią 
i odmówi żądaniu skargi. Tylko wtedy, gdy wierzyciel 
wniesie pozew o zapłatę może dojść do wyjaśnienia spra
wy, bo wtedy sąd musi orzec, co dłużnik ma złożyć na_ zu
pełne zaspokojenie długu; od wierzyciela więc jest zawisłe, 
kiedy dłużnik może się uwolnić od swego zobowiązania. 
Temu niekorzystnemu wynikowi można jednak zapobiec 
przez to, że nie odmawia się żądaniu pozwu o wykreślenie, 
lecz zezwala na nie za uprzednią zapłatą pewnej kwoty, 
którą sąd równocześnie ustala. Orzeczenie takie byłoby ja
sne i dla obydwu stron korzystne, bo dłużnikowi daje mo
żność zaspokojenia pretensji i zapobiega ponownemu pro
cesowi, czy to ze strony dłużnika, czy też ze strony wie
rzyciela. Przepisy prawa procesowego nie stoją na prze-
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pada 1923, Rw. 476/23/1.

Na zaspokojenie reszty ceny kupna w kwocie 10.000 
kor. z pn. ciążącej na realności lwh. 137 ks. gr. gm. kat. 
Wesołów, powodowie złożyli do sądu w pierwszej po
łowie 1922 kwotę 8.420 mk., gdyż pozwany kwoty tej, 
obliczonej bez uwzględnienia dewaluacji pieniądza, 
wzbraniał się przyjąć. Skardze powodów o wykreślenie 
praw a zastawu dla powyższej wierzytelności na podsta
wie rzeczonego składu, sąd powiatowy w Zakliczynie, 
wyrokiem z 28 kwietnia' 1922, C. 1. 41/12 dał miejsce. 
Sąd okręgowy jako odwoławczy w Krakowie natom iast 
wyrokiem z 14 grudnia 1922, Bc. V, 662/22 odmówił 
żądaniu skargi, wychodząc z założenia, że ofiarowana 
przez powodów kw ota 8.420 mk. nie odpowiada w arto
ści 10.000 kor. z 1910.

Sąd najwyższy odrzucił wniesioną przeciw temu wy
rokowi rewizję powodów.

Uzasadnienie:
Ponieważ w sporze niniejszym wyrok sądu drugiej 

instancji zapadł po 25 października 1922, przeto wcho
dzą tu  w zastosowanie przepisy noweli procesowej z 5 
sierpnia 1922, poz. 769 dzu. ograniczające prawo re
wizji (art. 9 cyt.). W myśl § 502, 1. 1 pc. w brzmieniu 
tej noweli (art. 2, 1. 7) rewizja jest niedopuszczalną, 
jeżeli wartość przedmiotu sporu, o którym  rozstrzyga 
sąd odwoławczy, nie przekracza kwoty 100.000 mk. 
W danym w ypadku sąd odwoławczy zmieniając wyrok 
pierwszej instancji oznaczył wprawdzie wartość przed
miotu sporu na 150.000 mk,, lecz uczynił to z narusze
niem przepisów § 57 nj. i § 500 pc. w brzmieniu cyt. 
noweli art. 2, 1. 6.

W myśl tych przepisów sąd odwoławczy ma tylko 
wówczas wymienić w wyroku wartość przedmiotu spo
ru, jeżeli chodzi o roszczenia majątkowe, których przed
miotem nie jest wyłącznie suma pieniężna.

W sporze niniejszym chodzi wyłącznie o sumę pie
niężną, obojętną jest bowiem w myśl- § 57 nj. rzeczą, 
czy przedmiotem sporu jest wierzytelność, czy prawo 
zastawu dla wierzytelności, czy zapłata wierzytelności 
czy uznanie jej za umorzoną, w każdym w ypadku roz
strzygającą rzeczą dla oznaczenia wartości praw a zasta
wu lub wierzytelności jest jej kwota (por. także § 54, 
ust. 2 nj.).

Gdy kwota ta  wedle obliczenia strony powodowej,

szkodzie załatwieniu, o którem mowa, jeżeli bowiem powód 
domaga się wykreślenia prawa zastawu, a sąd orzeka, że 
ma to nastąpić za odpłatą, to częśćowo przychyla się do 
żądania skargi, a to jest dopuszczalne, co więcej dopusz
czalne jest nawet, gdybyśmy przyjęli, że nie zachodzi czę
ściowe uwzględnienie żądania powoda. Tylko w dawnych 
czasach sędzia mógł albo przyznać powodowi to, czego żą
dał, albo też w całości odmówić, w nowoczesnym zaś pro
cesie można orzec nieco odmiennie od żądania pozwu i wy
rok przystosować do wyników postępowania, a więc nie- 
tylko zmienić stylizację (na co kładzie nacisk N e u m i n n ,  

.Commentar zu den Civi]processgesetzen, 3 wyd., t. II, 1915, 
str. 1259), byle tylko powodowi nie przyznano tego, czego 
nie żądał. Takie Orzeczenie nie idzie ultra petitum, lecz od
powiada żądaniu powoda, chociaż nie w całości (por. 
P l a n c k ,  Lehrbuch des deutsehen Civilprocessrechts, t. I, 
1887, str. 436). (Zob. także OSP. II. 443, 495, 681. III. 19, 201.

Prof. Br. M. Allerhand.

która  na jej zaspokojenie złożyła do depozytu sądowego 
8.420 mk., ustawowej granicy rewizyjnej (100.000 mk.) 
nie przenosi, a sąd odwoławczy sumy tej przekroczyć 
nie jest władny (§ 500 pc,.), przeto rewizja jest niedo
puszczalna i dlatego należało ją  odrzucić (§ 507 ust. 
1 pc.).

93 .
Hewizja jest dopuszczalną, gdy choćby ty lko  co do 

części żądania, skargowego zmieniono orzeczenie sądu 
■procesowego4

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 7 listopada 
1923, R. 549/23.

L. zaskarżył A. i B. oraz C. o zezwolenie na wydzie
lenie niektórych parcel ze składu dóbr R. intabulowa

1 I. Sąd najwyższy nie wypowiedziawszy się wyraźnie 
o tem, czy rckurs rewizyjny jest dopuszczalny, załatwił go 
merytorycznie. Powinien był zaś to rozważyć, skoro w § 
507/1 pc. w brzmieniu noweli o odciążeniu sądów mieści 
się postanowienie, że zarzut przeciw dopuszczalności rewi
zji n:e może być podniesiony w drodze rekursu, lecz tylko 
w odpowiedzi rewizyjnej, z czegoby można wnos;ć, że re- 
kurs także wtedy jest wykluczony, gdy dopiero w drugiej 
instancji rewizję uznano jako dopuszczalną. Zasadą jest bo
wiem, że środek prawny, według wyraźnego brzmień.a wy
kluczony, jest także wtedy niedopuszczalny, gdy chodzi
0 orzeczenie drug:ej instancji, a od takiego orzeczenia w in
stancji pierwszej wydanego nie jest dopuszczalne zażale 
nie; tak ma się rzecz np. w przypadkach w § 54 nj. i § 
192 pe. unormowanych i dlatego nie dopuszcza się rekursu 
rewizyjnego, jeżeli dopiero w drugiej instancji uznaje się 
sąd okręgowy, a nie sąd powiatowy właściwym, gdy przer
wę postępowania zarządza się w instancji rekursowej i t. p. 
Należało więc zastanowić się bliżej nad kwestją dopuszczal
ności rekursu rewizyjnego.

Pytanie powyższe należało rozstrzygnąć w ten sposób, 
że rekurs uważać wypada jako dopuszczalny. Ustawa wy
kluczając rekurs uwzględnia tylko przypadek, w którym re
wizję udziela się przeciwnikowi , do wniesiema odpowiedzi 
rewizyjnej, a wŁęc przypadek, w którym żadna nie zapada 
uchwałą. Sąd procesowy bowiem, uznając rewizję jako do
puszczalną, nie ma co do tego żadnej wydać uchwały, lecz 
wurien wdrożyć dalsze postępowanie, a więc udzielić re
wizji strome przeciwnej, uchwałę ma sąd procesowy po
wziąć jedynie wtedy, gdy rewizję odrzuca; przypadki ta
kie, w których sąd mając pewną kwestję załatwić, wydaje 
uchwałę tylko wtedy, gdy postępowanie ma być zaniecha
ne, nie są rzadkie, a zachodzą zwłaszcza wtedy, gdy po
wstają wątpliwości co do kwestji wstępnych z urzędu za- 
łatw.ć się mających, np. gdy sąd zastanawia się nad tem. 
czy nie zachodzi nieusuwalna niewłaściwość, a dochodzi 
do wyniku, że przyjąć jej nie można, w którym to przy
padku żadnej nie ma powziąć uchwały, o ile pozwany nie 
podniósł zarzutu niewłaściwości sądu. Podobnie ma się 
rzecz, gdy chodzi o dopuszczalność rewizji, a sąd, po za
stanowieniu się nad powstałemi wątpbwościami, uznaje 
ją jako dopuszczalną; ten właśnie przypadek normuje usta
wa, a gdy żadnej nie wymaga uchwały, przeto i rekurs 
uznaje jako niedopuszczalny. Przez to jednak, że na skutek 
rewizji wdraża się dalsze postępowanie, nie pozbawia się 
jeszcze przeciwnika wnoszącego rewizję możności podnie
sienia zarzutu przeciw jej dopuszczalności, niedopuszczal
ność bowiem może być zarzuconą w odpowiedzi rewizyj
nej, co zresztą jest bez znaczenia, gdyż sąd najwyższy nie 
jest związany postanowieniem sądu procesowego, iż rewizja 
ma być udzieloną przeciwnikowi do wniesienia odpowiedzi
1 mimo to może ją odrzucić nawet, gdyby w odpowiedzi 
rewizyjnej żadnego zarzutu przeciw dopuszczalności nie 
podniesiono. Do tego jest obowidzahy także sąd pierwszy
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nych na rzecz A. i B. w 02/ioo, zaś na C. 8/ioo częściach, 
o zezwolenie na wpis praw a własności tych parcel na 
rzecz L. o oddanie ich w posiadanie za zapłatą pewnej 
kwoty, wreszcie o to, aby pozwani postarali się, by 
długi, intabulowane w stanie biernym dóbr R. były wy
kreślone z parcel na L. przenieść się mających.

W pierwszej instancji orzeczono w myśl żądania 
skargi, w drugiej instancji zatwierdzono ustępy żąda
nia co do wydzielenia parcel, przeniesienia praw a w ła
sności i oddania posiadania, a zmieniono na odwołanie 
C. ustęp co do długów w ten sposób, że niektóre długi 
mają być przez A., B. i C. wykreślone z całych parcel 
na rzecz L. przypadłych, inne zaś przez A. i B. Z 9~/ioo 
części do nich należnych, przez C. natom iast tylko 
z 8/ioo części.

po wniesieniu zarzutu przeciw dopuszczalności oraz sąd 
odwoławczy (przeciw tomu G r a b s ć h e i d ,  Einiges zur Ge- 
richtsentlastungsnovello w Gerichtszeitung 1914, str. 314), 
bo wdrożenie postępowania na skutek rewizji nie powoduje 
jeszcze uznania jej za dopuszczalną, to też i sąd proceso
wy może ją w następstwie po podniesieniu zarzutu przez, 
przeciwnika odrzucić, a więc powziąć uchwałę formalną, 
czego poprzód wcale nie uczynił; zaznaczyć to z naciskiem 
wypada, chociaż udzielenie rewizji do wniesienia odpowie
dzi nie jest uchwałą kierowniczą, lecz tylko zarządzeniem 
sądowem.

Z tego atoli, że rekurs jest wykluczony w. przypadku, 
gdy sąd procesowy żadnej nie ma powziąć uchwały, nie 
można wnosić, by był niedopuszczalny także wtedy, gdy 
taka uchwała zostaje wydaną, co wprawdzie nie może zajść 
w sądzie procesowym, ale nie jest wykluczonem w instan
cji drugiej, gdy ta na skutek rekursu od uchwały, którą re
wizję odrzucono, uzna ją jako dopuszczalną. W tym przy
padku rekurs jest nawet konieczny w interesie tej strony, 
która jest przeciwnikiem rewizyjnym, jeżeli bowiem uchwała 
drugiej instancji staje się prawomocną, to rewizję uważać 
należy jako dopuszczalną, a sąd najwyższy będąc związany 
prawomocną uchwałą, nie może jej więcej odrzucić. Nie 
podobna zatem przyjąć, że przeciwnik wnoszącego rewizję 
ma tylko w odpowiedzi rewizyjnej żalić się na uchwałę sądu 
rekursowęgo, nie można też pojąć stanowiska, że w razie 
zaniechania zarzutu rewizja jest dopuszczalną, wreszcie, że 
sąd rewizyjny z pom;nięeiem prawomocnej uchwały sądu 
rekursowcgo uznać może rewizję jako niedopuszczalną, bo 
w tym przypadku możnaby prawomocną uchwalę w tym 
samym sporze zapadłą uważać jako pozbawioną donio
słości.

Jedynym możliwym wnioskiem jest więc, że w razie, 
gdy druga instancja, wbrew uchwale sądu procesowego, 
rewizję uzna jako dopuszczalną, rekurs rewizyjny jest mo
żliwym. Wobec tego przypadku, gdy w instancji pierwszej 
nastąpiło odrzucenie rewizji przed wniesieniem odpowiedzi 
rewizyjnej, należy aż do czasu, kiedy orzeczenie sądu re- 
kursowego stanie się prawomocnem, względnie, kiedy za
padnie orzeczenie sądu najwyższego wstrzymać się z do
ręczeniem rewizji stronie przeciwnej, bo dopiero wtedy bę
dzie wiadomem, czy dalsze postępowanie ma być prowa
dzone. W każdym jednak razie, czy to na skutek orzecze
nia sądu drugiego, czy też sądu najwyższego, należy prze
ciwnikowi umożliwić wniesienie odpowiedzi, a oświadcze
nie _ złożone przed czasem, kiedy rewizję do odpowiedzi 
udzielono, uważać wypada jako pozbawione znaczenia, 
w szczególności bez wpływu jest zrzeczenie się wniesienia
odpowiedzi rewizyjnej. Zrzeczenie się dokonania aktów pro
cesowych jest bowiem skuteczne tylko wtedy, gdy oświad
czone bywa w czasie, kiedy akt winien byó dokonany, po
przednie zrzeczenie się pozbawione jest znaczenia, tak np. 
umowne zrzeczenie się środka prawnego złożone przed 
wdrożeniem sporu lub w toku postępowania, ale przed wy
daniem orzeczenia (por. Z i e g 1 e r, Yerzicht auf Berufung
und Revision, 1912, str. 27 i nast.; S c h m i d ,  Der ver-

Rewizję od wyroku sądu odwoławczego wniesioną 
odrzucił sąd pierwszy podnosząc, że wyrok jest zatw ier
dzający, a gdy wartość przedmiotu sporu, o którym  orze
kał sąd odwoławczy wynosiła 105.000 mk., przeto rewi
zja jest niedopuszczalną. Sąd rekursowy uwzględnił re
kurs pozwanych A., B., i C. i uznał rewizję jako da- 
puszczalną. Od tej uchwały wniósł L. rekurs, a zarazem 
oświadczył, że, zrzeka się wniesienia odpowiedzi rewi
zyjnej, mimo, że sąd procesowy nie udzielił mu rewizji 
do wniesienia odpowiedzi rewizyjnej, lecz wstrzymał tę 
czynność aż do czasu, kiedy uchwała sądu rekursowego 
będzie prawomocną.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu i zaznaczył 
w motywach.

Z przepisu § 502, ust. 2, 1. 2 pc. nie można wysnuć

tragsmassige Yerzicht auf Rechtsmittel w Gruchota, Bei- 
trage zur Erlauterung des deutschen Rechts, 1914, t. 85, 
str. 350 i nast.). W sprawie powyższej mógłby więc prze
ciwnik wnoszącego rewizję zrzec się odpowiedzi dopiero 
wtedy, gdyby mu rewizję doręczono, ale nie przed tym cza
sem i z tego powodu należało po uznaniu rewizji jako do
puszczalną zlecić sądowi procesowemu, by dalsze wdrożył 
postępowanie; sąd najwyższy postąpił zatem nieprawidło
wo, jeżeli po załatwieniu rekursu od uchwały uznającej 
rewizję jako dopuszczalną, przystąpił do rozstrzygnięcia 
sprawy; wszak możliwem jest, że przeciwnik oświadczyłby 
się na wywody rewizji i podniósł okoliczności stanowcze.

II. W przedmiocie dopuszczalności rewizji zaznaczyć 
wypada:

1) Sąd najwyższy podnosi, że poszczególne ustępy żą
dania skargi dowolnie zostały zestawione, że więc nie mo
żna ich oceniać odrębnie odnośnie do kwestji dopuszczalno
ści rewizji. Na to podnieść należy, że łączne traktowanie 
poszczególnych ustępów żądania skargi jest tylko tam ko
nieczne, gdzie te żądania dotyczą tego samego przedmiotu 
i gdzie rozdzielenie nie jest konieczne; gdzie jednak osobne 
ustępy żądania dotyczą odrębnych roszczeń, tam nie można 
mówić o dowolności. A tale ma się rzecz w powyższej spra
wie, w której powód domaga się przeniesienia własności 
nieruchomości i oddania w posiadanie, a oprócz tego wy
kreślenia ciężarów. Obydwa te żądania opierają się możli
wie na tej samej umowie, ale nie stanowią jednolitego rosz
czenia, bo można żądać oddania przedmiotu na własność 
i w posiadanie, a oprócz tego wykreślenia, ciężarów; pierw
sze żądanie może być uzasadnione, a drugie bezpodstawne 
lub też przedwczesne, każde więc z żądań dotyczy dwóch 
odmiennych roszczeń. Jeżeli zatem powód w osobnym ustę
pie wystąpił z żądaniem przewłaszczenia oraz oddania 
w posiadanie, a w innym z żądaniem wykreślenia cięża
rów, to połączył ze sobą dwa żądania, z ktprych pierwsze 
jest niezawisłe od drugiego; powód mógł zaskarżyć tylko 
o przeniesienie własności i oddanie posiadania, a dopiero 
później wystąpić z żądaniem wykreślenia ciężarów.

Mając do czynienia z dwoma odrębnemi roszczeniami, 
nie możemy ich łącznie traktować przy ocenieniu dopusz
czalności rewizji, lecz każde z nich wypada oddzielnie 
uwzględnić. Idąc zaś tą drogą przyjąć musimy, iż rewizja 
co do przewłaszczenia i oddania w posiadanie jest niedo
puszczalną, jeżeli bowiem wartość całego przedmiotu spoiu 
ustalono na kwotę niedopuszczającą rewizji, to jest ona 
tem bardziej wykluczoną odnośnie do częściowego przed
miotu, co do którego obydwie instancje orzekły jednakowo.

2) Pytanie atoli zachodzi, czy odnośnie do drugiego 
roszczenia, a mianowicie wykreślenia ciężarów istnieje ta
kie orzeczenie drugiej instancji, które usprawiedliwia re
wizję. Zdaniem naszem na to pytanie odpowiedzieć należy 
przecząco, a to dlatego, żei częściowo zachodzi orzeczenie 
zatwierdzające, a częściowo orzeczenie korzystne dla po
zwanych.

a) Uprzytomnić sobie należy, że według orzeczenia 
pierwszej instancji pozwani A i B mają wykreślić długi,
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wniosku, aby poszczególne ustępy skargi, zestawione 
zresztą dowolnie, należało ocenić odrębnie w odniesie
niu do dopuszczalności rewizji. Owszem, powołany prze
pis ustawy, mówiący o „zatwierdzeniu wyroku I-ej in
stancji" rozumie przez to tylko zatwierdzenie wyroku 
w całości. Ponieważ w danym wypadku wyrok częścio
wo zatwierdzono, a częściowo zmieniono, przeto wobec 
wartości przedmiotu sporu (105.000 mk.), nie będące
go roszczeniem pieniężnem, rewizja jest dopuszczalną 
od całego wyroku. Z tego wynika, że nieuzasadnione 
było odrzucenie rewizji i dozwolenie egzekucji, na za
sadzie nieprawomocnego wyroku.

Zaznaczyć wypada, że rewizję uwzględnił sąd n a j
wyższy i oddalił powoda z żądaniem skargi.

94.
Sprzedawca nieruchomości nie może na w ypadek  

nieuzyskania potrzebnego zezwolenia na przewłaszcze
nie udzielić kupującemu nieograniczonego i nieodwołal
nego pelnom'ocnictwa do zarządzania sprzedaną nieru
chomością na czas dłuższy (30 lat).

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 listopada 1923, 
C. 135/23.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
...Gdy ...zajść może ewentualność, że kontrak t obli

gatoryjny strony obowiązuje, a przelew własności po
mimo to nie może nastąpić z powodu braku zezwolenia 
na przewłaszczenie, to w zasadzie nie stoi nic na prze
szkodzie, aby sprzedający na czas przejściowy bądź to 
aż do uzyskania zezwolenia na przewłaszczenie, bądź 
też aż do odstąpienia od kontraktu  w myśl § 326 uc.

obciążające całą, nieruchomość, a to samo ma uskutecznić 
pozwany C, czyli A i B mają wykreślić długi obciążające 
ich 92/ioo' części i s/,mi, należących do C, a ten ostatni ma 
wykreślić długi z 8/j.oo części jego własność stanowiących 
i z n2/ioo, które należą do B i C; według orzeczenia sądu 
drugiej instancji, mają 'A i B wykreślić długi z 02/iou, zaś 
G z 8/ioo części nieruchomości, orzeczenie drugiej instancji 
jest więc zatwierdzające odnośnie do A i B, o ile wykre
ślenie ma nastąpić z “2/]oo, odnośnie zaś do C, o Be nałożono 
na niego obowiązek wykreślenia długu z s/«o części. Jako 
zatwierdzające orzeczenie w ustępach podniesionych, nie 
może być zaskarżone rewizją.

b) Ale i w ustępach zmieniających rewizja jest niedo
puszczalną, bo te ustępy zwalniające A i B od wykreślenia 
długów z 8/tno części należnych do O, a tegoż od obowiązku 
wykreślania długów z 9-/loo części są korzystne i dlatego też 
co do nich nie mogą się ani A i B, ani też C żalić; od orze
czenia korzystnego nie przysługuje stronie środek prawny 
nawet, gdyby motywa były dla niej niekorzystne (por. 
B e i s s e, Zum Begriff der bestatigenden Entscheidung 
w Ger.ichtszeitung, 1923, str. 137 i nast., inaczej W e i s- 
b u t, tamże, nr. 8), co wynika z natury rzeczy.

Uwzględnić należy i to jeszcze, że ustawa, wyklucza
jąc rewizję od wyroku zatwierdzającego, niewątpliwie też 
nie przyznaje tego środka prawnego stronie, która w dru
giej instancji uzyskała już pewne korzyści; trudno bowiem 
przyjąć, aby na jej rzecz zapaść mogło jeszcze bardziej 
korzystne orzeczenie. Stanowisko inne doprowadza do 
dziwnych konsekwencji; gdyby zapadło orzeczenie zatwier
dzające, rewizja byłaby wykluczoną, gdy zaś w drugiej in
stancji wprawdzie nie orzeczono po myśli żądania strony, 
ale na niekorzyść przeciwnika orzeczono odmiennie, niż 
w instancji pierwszej, rewizja byłaby możliwą, kto więc 
w drugiej instancji niczego nie osiągnął, nie może się na to

udzielił kupującem u pełnomocnictwa do zarządzania 
sprzedaną nieruchomością, tak jak  gdyby był samoist
nym posiadaczem w7 myśl § 872 uc., gdyż pełnomocni
ctwo takie nie dawałoby nabywcy więcej praw, ani
żeli obowiązujący obydwie strony obligatoryjny kon
trakt, kupna-sprzedaży. O tyle nie można się zgodzić ze 
stanowiskiem prawnein sądu apelacyjnego. Jednakże 
sąd ten ma słuszność, że pełnomocnictwo takie nie mo
że służyć do tego, aby sytuacji prawnej z natury  swej 
przejściowej, gdy z powodu nieudzielenia zezwolenia 
na przewłaszczenie jeden posiada nieruchomość na za
sadzie § 872 uc., a drugi jest jej właścicielem, nadać 
charakter stałości. Tego rodzaju pełnomocnictwo nale
żałoby jako sprzeczne z duchem norm prawnych, regu
lujących prawo własności przy nieruchomościach, uznać 
za nieważne w myśl § 134 uc. W danym w ypadku peł
nomocnictwo... należy w zasadzie z podanych wyżej 
powodów uznać za ważne. Jednakże pełnomocnictwo 
to zawiera postanowienia, że jest nieodwołalne i ma obo
wiązywać przez 30 lat. To postanowienie, jako przezna
czone do tego, aby stanowi posiadania powoda nadać 
cechę stałości, należy w myśl tego, co wyżej wywiedzio
no, uznać za nieważne. Skoro się to przyjmie, naten
czas powstaje zagadnienie, czy w myśl § 139 uc. należy 
całe pełnomocnictwo uznać za nieważne, czy też trzeba 
przyjąć, że strony pomimo nieważności tych postano
wień byłyby jednak umowę zawierającą pełnomocnictwo 
zawarły...

95.
Po cofnięciu odw ołania'z uzasadnieniem przedwcze

śnie. wniesionego, wniesione nowe odwołanie musi być

żalić, ale może to uczynić ten, kto uzyskał pewną zmianę. 
Taki wynik sprzeciwia się logice, logika prawnicza zaś 
nie może być inną, niż logika ogólna (chociaż to niektórzy 
podnoszą, by poniżyć jurysprudencję konstrukcyjną, por. 
E h r I i c h, Die juristische Logik. 1918, str. 299 i nastl
i dlatego niepodobna go przyjąć.

3) Do wyniku tego samego dochodzi się, jeżeli się
uwzględni całość orzeczenia tak, jak tego sobie życzy sąd 
najwyższy. Jeżeli bowiem instancja pierwsza orzekła, iż po
zwani mają powodowi oddać na własność i w posiadanie 
pewne grunta i mają wykreślić ciężary, które je obniżają, 
zaś według orzeczenia drugiej instancji winni uczynić to 
samo, ale niektóre ciężary mają oczyścić tylko o tyle, o ile 
obciążają, części nieruchomości na nich intabulowane, to 
obydwa orzeczenia te są ze sobą zgodne we wszystkich 
punktach, z wyjątkiem jednego, a mianowicie tego, w któ
rym w instancji pierwszej nałożono na pozwanych obowią
zek oczyszczenia księgi gruntowej .z "ciężarów intabulowa
nych na części innego. Zmiana jest zatem dla pozwanych 
korzystną i na nią mógłby się żalić tylko powód, ale nie 
pozwani, jak więc można twierdzić, że zachodzi wyrok, 
uprawniający do wniesienia zażalema.

Odmienne zapatrywanie sądu najwyższego wynika stąd, 
że sprawę ocenia według cech całkiem zewnętrznych i opie
ra się na tem tyko, że w pewnym ustępie nastąpiła zmiana; 
to przecież nie może być miarodajnem, bo kwestję, czy 
wyrok jest zmieniającym, czy też zatwierdzającym, ocenić 
można tylko po zbadaniu całej jego treści, a o wynikach 
tego badania nie wypowiedział się sąd najwyższy. To za
niechanie doprowadziło też do tego, że rewizję uznano jako 
dopuszczalną, a co więcej, uwzględniono ją na niekorzyść 
powoda, wobec którego wyrok był już prawomocnym.

Prof. Dr. M. Allerhand.
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na nowo uzasadniona pod grozą utraty środka prawnego 
i bez możności przywrócenia, czasokresu do pierwotne-* 
go stanu w braku warunków  j? 233 upc.

Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 28 września 1923, 
C. 112/23.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Przeciwko wyrokowi (pierwszej instancji) pozwana 

wniosła jeszcze przed doręczeniem zaskarżonego wyro
ku pismem z 15 marca 1922, które wpłynęło do sądu 
16 marca 1922, odwołanie wraz z uzasadnieniem. Po do
ręczeniu wyroku, które nastąpiło 5 kwietnia 1922, po
zwana cofnęła w piśmie z tego samego dnia, które do 
sądu wpłynęło 6 kwietnia 1922, wniesione poprzednio 
odwołanie z powodu, że pismo odwoławcze z 5 kwietnia 
1922 nie zawierało uzasadnienia odwołania, a pozwana 
nie wniosła też uzasadnienia w piśmie odrębnem w myśl 
§ 519 upc. w brzmieniu ustawy z 18 m arca 1921 dzu. poz. 
176. Następnie pozwana pismem z 9 lipca 1922 posta
wiła wniosek o przywrócenie do pierwotnego stanu cza
sokresu do uzasadnienia odwołania, powołując się na 
to, że niezachowanie czasokresu do uzasadnienia odwo
łania spowodowane było nieprawidłowem pierwotnem 
doręczeniem wyroku. Pozatem podnosi, że powtórzenie 
uzasadnienia odwołania, zawartego w piśmie z 15 marca 
1922, jeszcze raz w piśmie z 5 kwietnia 1922, byłoby 
tylko czczą formalnością. Sąd apelacyjny... wniosku nie 
uwzględnił...

Z powodów:
...Skarga rewizyjna nie przytacza żadnych okoliczno

ści, z którychby wynikało, że wbrew stanowisku zaskar
żonego wyroku jednakowoż zachodzą w arunki z § 233 
upc. W myśl przepisu tego przywrócenie do pierwotne
go stanu mogłoby nastąpić tylko w razie wydarzenia 
elementarnego lub} innego nieuchronnego zdarzenia 
o charakterze siły-wyższej. Tego zaś pozwana, jak słusz
nie sąd apelacyjny stwierdza, nie uwiarogodniła...

96.
Gdy notm-jusz, do którego właściwości należy przyj

mowanie powzdań (przewłaszczeń) nieruchomości, 
powzdanie przyjm ie i stw ierdzi przytem , że nabywca, 
dokonywający powzdania przedłożył pokwitowanie na 
zapłaconą cenę kupna, od którego uzależniono w kon
trakcie skuteczność powzdania, sędzia •hipoteczny nie 
może już odmówić wpisu, bo fa k t przedłożenia kw itu  
w ykazany został dostatecznie dokumentem notarjal- 
nym.1

■----------------------------_ --------------- i----------------------------------------V .----------------:------------- : l— .--------------------------------- ■-----------

1 Ponieważ no ta rju sze  pow ołani są i upraw nieni do 
przyjm ow ania form alnego ak tu  pow zdania czyli przew łasz
czenia, sędzia hipoteczny zaś, o ile sam nie p rzy jm uje ak tu  
pow zdania, dokonyw a ty lko  w pisu w księgi gruntow e, to 
senat słusznie pow iada, że rzeczą je s t no tarjusza  stw ierdzić, 
czy zadość się stało w szystkim  w arunkom , od k tó rych  do
pełnienia przy jęcie  i dokonanie przew łaszczenia zostało 
uzależnionem. Skoro zaś no tarjusz  stw ierdzi, że w arunkom  
tym  stało się zadosyć, to  stw ierdzenie takie  urzędowe 
umieszczone je s t w akcie publicznym  i sędzia hipoteczny 
me może kw estjonow ać tego stw ierdzenia z powodu braku 
feimy ak tu  publicznego, czy też publicznej legalizacji, 
czego w ym aga § 29 ust. hip. "

Orzeczenie sądu apelacyjnego z 24 października 1923, 
14. X. 31/23.

Senat IY sądu apelacyjnego w Poznaniu w sprawie 
hipotecznej Z. k arta  104 z powodu dalszego zażalenia... 
przeciw uchwale sądu okręgowego w Poznaniu posta
nowił, co następuje:

1) W uwzględnieniu powyższego zażalenia uchyla 
się zaczepioną uchwałę sądu okręgowego w Poznaniu 
oraz uchwałę sądu powiatowego w Poznaniu i sprawę 
zwraca się temuż sądowi powiatowemu celem ponowne
go załatwienia wniosku P. z Wł. P. przy pominięciu 
przeszkód przytoczonych w powołanych wyżej uchwa
łach niższo-sądowych.

2) Orzeczenie to zapada bez kosztów.
Z powodów:
Aktem notarjalnym  z 30 października 1922 kupiła 

P. z Wł. P. od P. D. posiadłość, zapisaną w księdze 
wieczystej Z. tom Y. karta  nr. 104, a w § 5-tym tego 
kontrak tu  uzyskała od sprzedającego plenipotencję do 
przewłaszczenia sobie samej tej realności. Na podstawie 
tego upoważnienia zeznała ona 1 m aja 1923 wobec no
tarjusza w P. ak t powzdania, poczem n,a podstawie 
tych obu aktów wniosła 14 czerwca 1923 w sądzie po
wiatowym w Poznaniu o zapisanie zmiany własności 
w księdze wieczystej.

Sąd powiatowy w Poznaniu uzależnił wykonanie te
go wniosku od przedłożenia wymienionego w § 5 kon
trak tu  z 30 października 1922 kw itu w formie przepi
sanej § 29 ust. hip.

Przeciw tej uchwale wniósł notarjusz C. imieniem 
wnioskodawczym zażalenie, którego sąd okręgowy 
w Poznaniu nie uwzględnił.

Przeciwko tej uchwale sądu zażaleniowego wniósł 
wspomniany notarjusz dalsze zażalenie z prośbą o jej 
uchylenie.

To dalsze zażalenie wniesione w przepisanej formie 
jest dopuszczalne (§ 78 ust. hip.), albowiem zaczepiona 
uchwala, jak  to się niżej wykaże, opiera się na naru
szeniu ustawy, w szczególności na mylnem tłómaczeniu 
§ 29 cyt.

§ 5 kontraktu  kupna z 30 października 1922 brzmi 
następująco:

„Sprzedający udziela kupującej nieodwołalnej ple
nipotencji z prawem substytucji na przewłaszczenie so
bie samej nabytej nieruchomości, lecz ma prawo korzy
stania z tejże dopiero po przedłożeniu kwitu na zapła
coną resztę ceny kupna“.

Z postanowienia tego wynika, że kupująca mogła

Sędzia h ipoteczny m ógłby odmówić w pisu ty lko wów
czas, gdyby ak t pow zdania by ł z jak ichkolw iek  bądź powo
dów nieważnym , bo w tedy by nie było ani należytego ak tu  
przew łaszczenia, an i też stw ierdzenie w niew ażnym  akcie 
nie miałoby cechy dokum entu publicznego.

Stanow isko, jak ie  senat zajął, odpow iada też wymogom 
obrotowym, k tóre  nie znoszą zbytniego formalizmu i jes t 
tem  słuszniejsze, ponieważ przepis § 29 ust. hip., n a  k tó 
rym  się poprzednie in stancje  opierały, je s t przepisem  ty lko 
porządkow ym , a nie przym usow ym  tak , iż dokonanie wpisu 
na mocy niezalegalizow anych oświadczeń stron nie pow o
duje  niew ażności wpisu.
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dopiero wówczas skutecznie udzielić, sobie powzdania 
kupionej realności, gdy przedłoży kwit powyżej wymie
niony. Komu ten kwit miał być przedłożony, o tem 
w kontrakcie nie ma żadnej wzmianki. Domyślać się 
jednak należy, że miał on być przedłożonym temu sę
dziemu lub ńotarjuszowi, przed którym kupująca odno
śny akt powzdania zeznać miała, gdyż sędziemu hipo
tecznemu kwit ten do wyjednania wpisów własności 
nie był potrzebnym, skoro wpisu tego nie uzależniono 
od przedłożenia tego kwitu. Również nie wspomniano 
nic w tym § 5 kontraktu, jaką formę ma mieć ten kwit.

Kupująca zeznała akt powzdania przed notarjuszem, 
któremu przedłożyła pokwitowanie sprzedającego P. D. 
z 3 i 9 listopada 1922 na zapłaconą reąztę ceny kupna 
w kwocie 600.000 mk. Fakt ten stwierdził ten notarjusz 
w odnośnym protokole z 1 maja 1023, a więc okoliczność 
tę w myśl § 167 ustawy o sąd. niesp. w łączności z § 
415 upc. uważać się musi ża udokumentowaną w spo
sób prawem przepisany.

Notarjusz z mocy swojego urzędu uprawnionym jest 
sporządzać akty powzdania, wobec czego i on w danym 
wypadku powołanym był do zbadania, czy kupująca 
przedłożyła w myśl § 5 kontraktu kupna pokwitowa
nie P. D. na zapłaconą resztę ceny kupna, tem bardziej, 
że do zakresu urzędowania notarjusza należy zadoku
mentowanie zaszłości. Zaszłość ta, od której zawisła sku
teczność powzdania tj. fakt przedłożenia kwitu, wyka
zaną została dokumentem, wymaganym § 29/2 ust. hip., 
zaczem sędzia hipoteczny nie miał prawa żądać od. ku
pującej tego kwitu, tem bardziej, że jak to wyżej za
znaczono, od jego przedłożenia umawiający się nie uza
leżnili wpisu do księgi wieczystej, a zadokumentowanie 
tego faktu przez urzędującego notarjusza musi pod tym 
względem być wystarczające. Sędziemu hipotecznemu 
powinno być obojętnem, w jakiej formie kwity w mo
wie będące były wystawione, gdyż notarjusz niedwu
znacznie i bez wszelkich zastrzeżeń stwierdził w akcie 
z 1 maja 1923, że kupująca przedłożyła kwity P. D., 
a to przyjąć się musi za urzędowe stwierdzenie, że po
kwitowania to wystawił właśnie ten D.

Skoro kupująca przedłożyła sędziemu hipotecznemu 
'kontrakt kupna i akt. powzdania w formie, przepisanej 
sporządzone, to w myśl § 19 nast. ust. hip. ten nie po
winien mieć pod tym względem żadnych wątpliwości, 
czy na podstawie tych dokumentów może wpisać w księ
dze wieczystej zmianę własności. (§ 873 uc.).

Wobec, tego stanu rzeczy należało uchylić zaczepioną 
uchwałę, a sądowi hipotecznemu zwrócić sprawę do 
ponownego rozpatrzenia wniosku o Wyjednanie wpisów.

97.
Skarga wzajemna może być wytoczona w celu w yka

zania braku legitymacji czynnej powoda ze skargi 
głównej.

W vrok izby piątej sądu najwyższego z 2 listopada 1923,
C. 17.6/23.

I. Sąd okręgowy w Gnieźnie. II. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny skargę wzajemną pozwanych odda

lił, uważając ją za skargę incydentalną w myśl § 280 
•upc., której brak warunków wymaganych przez § 256 
upc. Stanowiska tego podzielić nie można. Skarga wza
jemna pozwanych nie jest ani niesamodzielną skargą, 
żądającą jedynie ustalenia czegoś przeciwnego wniosko
wi skargi głównej, jak przypuszcza powódka, ani też 
skargą incydentalną o ustalenie z § 280 upc., za jaką 
uważa ją sąd apelacyjny, lecz jest samodzielną n e g a 
t y w n ą  skargą o ustalenie z § 256 upc. o odrębnym 
przedmiocie żądania, który n i e  jest jedynie odwróce
niem wniosku skargi głównej. Skarga główna żąda bo
wiem ustalenia, że pewne przedmioty w załączniku do 
skargi dokładnie wymienione nie są własnością pozwa
nej J. K. ani też współpozwanej Z. S., lecz że należą do 
spadku po M. R., podlegającego zarządowi spadku. Po
zwane zaś J. K. i Z. S. wytoczyły skargę wzajemną
0 ustalenie, iż powódka nie ma żadnych roszczeń do 
spadku po M. R. Podczas gdy więc skarga główna do
tyczy tylko prawa własności pewnych bliżej określo
nych przedmiotów oraz przynależności tychże do spad
ku po M. R., to skarga wzajemna ma na oku wyjaśnie
nie kwestji zasadniczej, a mianowicie, że powódce nie 
służy wogóle żadne roszczenie do wspomnianego spad
ku, czyli, że nie może żądać zapłaty 170.740’05 marek, 
które zmarły M. R. rzekomo sprzeniewierzył na nieko
rzyść powódki. To żądanie jest czemś zupełnie innem, 
aniżeli ustalenie własności pewnych konkretnych przed
miotów oraz icłi przynależności do spadku. Jeżeli się 
dalej uwzględni, że powódka nie tylko w skardze, lecz
1 w całym toku procesu stała i stoi na tem stanowisku, 
że M. R. sprzeniewierzył u niej kwotę 170.740;05 marek 
i że z tego powodu służy jej roszczenie do spadkobier
ców po zmarłym R., to nie może ulegać wątpliwości, 
że spadkobiercy posiadają wielki interes w tem, aby bez 
zwłoki ustalono, że powódka takiego roszczenia nie po
siada. Dlatego należy z punktu widzenia procesualnego 
skargę wzajemną pozwanych, jako odpowiadającą 
wszelkim warunkom § 256 upc., uważać za dopuszczalną.

Z powyższych powodów należało zaskarżony wyrok 
w części I, III i IV sentencji uchylić i sprawę w tym za
kresie przekazać do ponownego rozpoznania z uwzględ
nieniem kosztów instancji rewizyjnej, a to celem zbada
nia, czy żądanie skargi wzajemnej jest uzasadnione. 
Przytem nie będzie też można'pominąć badania kwestji 
czynnej legitymacji pozwanych do wytoczenia skargi, 
a łącznie z tem i zagadnienia, czy pozwane w danym 
wypadku odpowiadają ,jako spadkobiercy nieogranicze- 
nie, czy też odpowiedzialność ich jest ograniczona do 
masy spadkowej, a to z uwagi ua zarządzenie zarządu 
spadku (por. § 1984 uc.). /

98.
Zatwierdzenie czynności prawnej w myśl § 1828 uc. 

przez sąd opiekuńczy, może być oznajmione opiekunowi 
także ustnie.
Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 19 października 

1923, C. 171/23.
I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów:
W myśl § 55 niemieckiej ustawy o sąd. niesp., sąd
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opiekuńczy nie może już zmienić zarządzenia, którem 
udzielił zezwolenia na czynność prawną, jeżeli zezwole
nie to stało się w stosunku do osoby trzeciej skuteczne. 
Skuteczność ta  w odniesieniu do osoby trzeciej nastę
puje według § 1829, zd. 2 uc. dopiero wtenczas, gdy 
o p i e k u n  ją  o tem zawiadomi. Sarn ak t zezwolenia 
w myśl § 1828 uc. jest sprawą wewnętrzną między opie
kunem a sądem opiekuńczym, z którego osoba trzecia 
nie może jeszcze żadnych dla siebie wysnuwać praw. 
Przepisy te odnoszą się nietylko do opiekuna, lecz rów
nież i do tego z rodziców, k tóry  piastuje władzę rodzi
cielską. W ynika to z § 1643 ust. 3 uc. (§ 1686 uc.). Roz- 
strzygnienie sporu niniejszego zależy więc od stwierdze
nia, .czy sąd opiekuńczy udzielił zezwolenia A. J. jako 
piastunce władzy rodzicielskiej oraz czy A. J. zawia
domiła o tem powodów. W tym względzie sąd apelacyj
ny wprawdzie ; ustala, że oficjalne zawiadomienie J. 
nie nastąpiło, lecz przy ustaleniu tem nasuwa się w ąt
pliwość, czy sąd apelacyjny nie pojmował mylnie poję
cia „zawiadomienie*” w myśl § 1828 uc. Co do „zawia
domi enia“ z § 1828 uc. należy bowióm zauważyć, że 
ustawa n i e wymaga dla zawiadomienia tego żadnej 
formy. W prawdzie w myśl § 16 ustaw y niemieckiej
0 sąd. niesp., zawiadomienie, od którego nie rozpoczy
na się bieg czasokresu, powinno nastąpić w ten spo
sób, że wpisuje się do aktów, w jak i sposób, kiedy
1 gdzie zawiadomienia dokonano, a osobę obecną można
0 rozporządzeniu sądowem zawiadomić przez spisanie 
protokułu. Takie samo postanowienie zawiera również
1 ogólne rozporządzenie m inistra sprawiedliwości z 1 
lutego 1910 (dzurz. pruskiego min. spr. str. 43) w brzmie
niu rozp. z 26 ińarca 1914 (dzurz. pruskiego min. spr. 
str. 461). Lecz postanowienia te są tylko przepisami po- 
rządkowemi, których niezachowanie nie powoduje nie
ważności zawiadomienia, dokonanego w inny sposób. 
W ynika to z terminologji użytej w § 16 przytoczonej 
wyżej ustaw y (ustawa mówi „soll“ i ,,kann“). Rozporzą
dzenie zaś ministerjalne, opierając się na wspomnianym 
§ 16, nie może poza ramy ustawy ustanawiać prawnych 
norm stanowczych i posiada z natury  swej tylko zna
czenie przepisów wykonawczych i porządkowych. Wobec 
tego należy przyjąć, że zawiadomienie w myśl § 1828 uc. 
mogło Się odbyć Dez zachowania jakiejkolwiek formy, a 
zatem mogło nastąpić także ustnie, o ile tylko nastąpiło 
w wykonaniu zarządzenia sądowego. W danym wypad
ku wystarczałoby więc, gdyby sędzia lub sekretarz są
dowy w wykonaniu uchwały sądu opiekuńczego z 19 
lipca 1920... zawiadomił A. J. o zatwierdzeniu kon
traktu. Sąd apelacyjny, nie uwzględniwszy tych momen
tów, obraził § 1828 uc. Obraza ta  dotyczy punktu dla 
rozstrzygnięcia sprawy istotnego: jeżeli bowiem nastą
piło zawiadomienie J  w wykonaniu uchwały sądu opie
kuńczego z 19 lipca 1920, to jest ono w myśl § 1828 uc. 
w całej pełni skuteczne, chociażby było dokonane bez 
zachowania jakiejkolw iek formy, a jeżeli następnie J. 
zawiadomiła powodów o zatwierdzeniu kontraktu, na
tenczas późniejsze uchylenie zezwolenia sądu opiekuń
czego przez instancje wyższe byłoby bez znaczenia, 
gdyż już poprzednio nastąpiłaby w myśl §§ 1828, 1829 
uc. łącznie z § 55 niem. ustawy o sąd. niesp. praw na sku
teczność zawartej umowy. Gdyby więc przy ponownem

rozpoznaniu spraw y okazało się, że zawiadomienie J. 
w myśl § 1828 uc. rzeczywiście nastąpiło, to sąd apela- 
cyjny będzie musiał zbadać dalszy punkt, czy ,T. zawia
domiła powodów w myśl § 1829 uc.... Wreszcie należy 
zaznaczyć, że gdyby ustalono, że nastąpiło tak  zawiado
mienie J„  jak  i powodów przez J., a w konsekwencji 
tego kontrakt kupna-sprzedaży z 12 czerwca 1920 trze- 
baby uznać za obowiązujący, to sąd apelacyjny winien 
zająć stanowisko do kwestji, czy kwoty podane w,e 
wniosku skargi należy przewalutować, względnie z ja 
kich powodów tego w danym w ypadku dokonać nie 
można...

99.
1. Przy sprzedaży nieruchomości przejęcie przez ku 

pującego hipoteki na poczet ceny kupna, stanowi świad
czenie wzajemne, które w razie, gdy hipoteka w skutek  
upływu czasu staje się płatną, sku tku je  obowiązek za
płaty odnośnej sumy.

2. A rtyku ł 4 ustaw y walutowej odnosi się tylko  do 
zobowiązań, zaciągniętych przed wejściem w życie tej 
ustawy.

3. W  razie, gdy przedmiotem zbycia jest m ajątek o- 
bywatela niemieckiego, dotyczący względny zakaz usta
wowy musi być uwzględniony.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 17 listopada 
1922, C. 70/22.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu. II. Sąd apelacyjny 
w Toruniu.

Z powodów:
W miejsce ogólnych przepisów o prawie zatrzymania 

(§§ 273 nast. uc.) stosuje się do stosunku świadczeń wza
jemnych stron w umowach dwustronnych przepisy 
szczególne §§ 320 nast., wedle których zobowiązany do 
świadczenia z umowy dwustronnej odmówić może świad
czenia od niego się należącego aż do dokonania świad
czenia wzajemnego, chyba że zobowiązany jest sam do 
świadczenia uprzedniego. Jeżeli świadczeniem od kupu
jącego należącem się jest przejęcie hipoteki, obciążają
cej nieruchomość, która jest przedmiotem kontraktu  kup
na-sprzedaży., to nie można z przepisów § 416 uc. wnio
skować, że świadczenie to jest późniejsze, gdyż przepisy 
te dotyczą stosunku sprzedawcy do wierzyciela hipo
tecznego, nie zaś stosunku wzajemnego stron, zawiera
jących umowę kupna-sprzedaży. Przejęcie hipoteki sta
nowi raczej zobowiązanie umowne nabywcy do zapłaty 
w tej formie części ceny kupna (§ 433/2 uc.). Gdyby 
hipoteka — jak  w danym w ypadku twierdzi wnosząca 
rewizję — do czasu zapadnięcia świadczeń umownych, 
wskutek upływu czasu sta ła  się płatną, przejęcie jej 
skutkowałoby obowiązek zapłaty odnośnej sumy, który 
wedle § 415/3 uc. zupełnie jest niezależny od zatwier
dzenia przejęcia długu przez wierzyciela hipotecznego. 
W myśl § 322 uc. podniesienie przez wnoszącą rewizję 
zarzutu niedopełnienia umowy w tym względzie przez 
powodów ma ten skutek, że w razie stwierdzenia praw 
dziwości okoliczności faktycznej, na którą wnosząca re
wizję się powołuje (zapadłość długu hipotecznego), mo
głoby nastąpić skazanie wnoszącej rewizję na dopełnie
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nie umowy tylko za równoczesnem dokonaniem tego 
świadczenia wzajemnego. Na postanowienie artykułu 
4 ustaw y walutowej (z 20 listopada 1919 dzu. poz. 492) 
powodowie bez wszystkiego powoływać się nie mogą, 
gdyż odnosi się ono widocznie tylko do zobowiązań, za
ciągniętych przed wejściem w życie tej ustawy...

W postępowaniu odwoławczem podniesiono nadto 
jeszcze zarzut, którego wprawdzie w rewizji nie podtrzy
mano, którego jednak —-;gdy idzie tu  o zastosowanie 
pizepisów praw a materjalnego — pominąć nie można. 
Dotyczy on stosowania ustawy z 4 marca 1920 dzu. poz. 
153, wedle której (art. 1, 6) znajdujące się na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej m ajątki, należące w dniu 10 
stycznia 1920 do obywateli Rzeszy niemieckiej, nie mogą 
być alienowane bez zezwolenia prezesa głównego urzę
du likwidacyjnego, udzielonego w porozumieniu z mi
nisterstwem spraw zagranicznych i z właściwym mini
strem. Przy ponownej rozprawie musi być rzeczą sądu 
apelacyjnego zbadać również podstawy faktyczne tego 
zarzutu, dokonywając potrzebnyęh ustaleń...

100.
1. Przeciw zajęciu (koni), opartemu na §§ 04 nast. 

upk., służy dzierżycielowi skarga sądowa (w ydobyw 
cza).1

2. Nie można je j jednak wytaczać w sądzie właści
w ym  dla skarg z czynów niedozwolonych.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 21 grudnia 1922, 
C. 115/22.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach. II. Sąd apelacyjny 
w Toruniu.

Z powodów:
Wedle stanu rzeczy wyroku pierwszej instancji, wno

szący rewizję podniósł w pierwszym rzędzie zarzut nie
właściwości sądu, a następnie wywiódł go... w piśmie... 
W piśmie tem... zarzucono i wywiedziono niedopusz
czalność drogi praw a (§ 274/2, I. 2 upc.), opartą na tem, 
że zajęcie dwóch klaczy powoda nastąpiło na podstawie 
zarządzenia władzy adm inistracyjnej w myśl § 6 rozp. 
rady związkowej z 15 marca 1918, na które służyło ty l
ko zażalenie. Sąd pierwszej instancji badał tylko zarzut 
niewłaściwości sądu z § 274/2, 1. 1 upc., oparty na § 18 
upc., i uznając go za zasadny, skargę oddalił. Sąd ape
lacyjny rozpatrzył (wbrew § 538/2 upc.) tylko ten ostat
ni zarzut, uznając przeciwnie właściwość sądu pierwszej 
instancji za uzasadnioną wedle § 32 upc. W skutek re
wizji, w której zaczepiono nietylko to stanowisko 
prawne sądu apelacyjnego, ale powołano się także 
znowu na podniesiony już w pierwszej instancji zarzut 
niedopuszczalności drogi prawa, należało uznać orze
czone przez sąd pierwszej instancji oddalenie skargi 
w zasadzie za trafne, przekazano jednak równocześnie, 
w myśl wniosku powoda, jeszcze w postępowaniu odwo
ławczem podtrzymanego (§ 505 upc., łącznie z § 27 rozp. 
rady związkowej z 9 września 1915) sprawę sądowi po

1 Tak samo wyrok z tegoż dnia C. 116/22: por. nato
miast odmienne (i zdaje się, słuszniejsze) stanowisko za
jęte w kwestji niedopuszczalności drogi prawa w orzecze
niu z 18 maja 1923, C. 63/23, OSP. II. 702.

wszechnemu wnoszącego rewizję, w myśl §§ 12, 18 upc. 
za właściwy uznanemu.

Skargą spór obecny wszczynającą zmierza powód 
do obrony praw a własności, jakie jemu rzekomo przysłu
guje na koniach zajętych w sprawie karnej przeciw K. 
R. o występek z §§ 246, 137, 74 uk., z mocy uchwały 
sądu powiatowego w Kościerzynie z 5 sierpnia 1921, 
G. 139/21, opartej rra przepisach §§ 94 nast. upk., prze
ciw niemu, jako dzierżycielowi koni skierowanej. J a k 
kolwiek pozornie zdawaćby się mogło, że skarga taka, 
jako skierowana przeciw aktowi jurysdykcji właściwego 
sądu karnego (§ 98 upk.) i dążąca do jego unicestwie
nia, nie powinnaby być dopuszczoną, to jednak w rze
czywistości ma się tu  do czynienia z roszczeniem, opar- 
tem na prawie własności, obejmującem wydanie rzeczy 
(§ 985 uc.) i wynagrodzenie za utracone pożytki (§§ 
987, 992 uc.), przyczem przesłankę stanowi uznanie 
przez sąd służącego powodowi praw a własności (§§ 256, 
280 upc.). Dla takiego roszczenia w zasadzie daną jest 
droga praw a: nie ma więc w tym względzie zarzuconej 
w rewizji obrazy § 3 ust. wpr. upc. i § 13 ust. o ustr. sąd. 
Nie przesądza to oczywiście pytania, czy skarga taka  
wogóle, zwłaszcza zaś w danych okolicznościach, mery
torycznie jest uzasadnioną.

Z tego, co powiedziano, wypływa natom iast równo
cześnie, że skargę tę, której wedle jej treści i głównego 
żądania nie można uznać za skargę o wynagrodzenie 
szkody czynem jakoby niedozwolonym wyrządzonej 
(§§ 823 nast. uc.), gdyż powód nie twierdzi wcale, że 
i pod względem podmiotowym zachodzą znamiona 
czynu niedozwolonego, wniesiono niewłaściwie do sądu, 
w którego okręgu nastąpiło rzekome naruszenie prawa 
własności powoda, gdyż przepis § 32 upc., na który po
wód w postępowaniu odwoławczem się powołał, nie od
nosi się do skarg z istoty swej wydobywczych, jak  obec
na. O ile więc sąd apelacyjny przyjął właściwość sądu 
pierwszej instancji z mocy powołanego § 32, obraził 
przepis ten przez mylne jego zastosowanie...

101.
Skarga z § 767 upc. nie może być wytoczona po 

ukończeniu egzekucji.

W yrok iz ly  piątej sądu najwyższego z 25 m aja 1923,
C. 49/23.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy. II. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu.

Z powodów:
Skarga powódki opiera się na § 767 upc., jak to 

powódka wyraźnie akcentuje. Odnosi się to również i do 
wniosku ewentualnego, postawionego na wypadek, gdy
by przymusowe wykonanie miało już być przeprowadzo
ne. Oprócz skargi z § 767 upc. powódka wytoczyła jesz
cze dalszą skargę w aktach... sądu okręgowego w Byd
goszczy, opartą wyłącznie na prawie materjalnem, która 
w danym wypadku interesuje tylko o tyle, że wynika 
z niej, iż powódka świadomie wytoczyła dwie skargi, 
z których jednę, i to skargę będącą przedmiotem n i
niejszego sporu, oparła wyłącznie na § 767 upc. Skarga 
z § 767 upc. jest skargą w instancji egzekucyjnej, skie
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rowaną przeciwko wykonalności roszczenia ustalonego 
wyrokiem. Celem jej jest orzeczenie, że egzekucja wy
roku jest niedopuszczalna. Dlatego ogólnym warun
kiem wytoczenia takiej skargi jest albo grożące, albo 
też rozpoczęte już przymusowe wykonanie; skarga ta 
jest zaś niedopuszczalną. — bo bezprzedmiotową — 
z chwilą ukończenia egzekucji. W danym wypadku ze 
stanu rzeczy zaskarżonego wyroku sądu apelacyjnego 
wynika, że pozwana przewłaszczenie już uzyskała 
i w drodze przymusowego wykonania wpisaną została 
do księgi gruntowej jako właścicielka. Z uzasadnienia 
zaś rewizji wynika, że stało się to w lipcu 1921, a za
tem jeszcze przed wytoczeniem skargi, k tóra  wpłynęła 
do sądu okręgowego dopiero 13 września 1921. W yni
ka to zresztą również i z faktu postawienia wniosku 
ewentualnego oraz ze sposobu uzasadnienia go. A zatem 
skargę wytoczono już po ukończeniu przymusowego wy
konania, czyli że w danym wypadku brak zasadniczego 
warunku do skargi z § 767 upc. Wprawdzie powódka 
na ten wypadek postawiła wniosek ewentualny. Lecz 
wniosek taki byłby tylko w tedy dopuszczalny, gdyby 
dopiero w t o k u  procesu przeprowadzono przymusowe 
wykonanie. Skoro jednak przymusowe wykonanie prze
prowadzono jeszcze p r z e d  wytoczeniem skargi, to 
z wyżej przytoczonych powodów skarga z § 767 upc. 
jest niedopuszczalna. Wobec tego należało, chociaż czę
ściowo z innych powodów, zaskarżony wyrok utrzymać 
w mocy i rewizję powódki w myśl § 563 upc. oddalić 
jako nieuzasadnioną. Wyrok ten nie przesądza jednak 
m aterjalnej słuszności roszczenia powódki, będącego 
przedmiotem osobnego procesu w sprawie... sądu okrę
gowego w Bydgoszczy, gdyż wobec niedopuszczalności 
skargi z § 767 upc. spór niniejszy nie mógł być rozpo
znawany z punktu widzenia prawa materjalnego...

102.
Ustalenie faktu  zamknięcia przez oskarżonego ja tki 

z powodu, że rzeźnicy nie chcieli stosować się do cen 
wyznaczonych przez magistrat, . żądając cen wyższych, 
samo przez się nie ustala cechy ograniczenia handlu 
w rozumieniu ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 18 grudnia 
1923, K. 4478/23.

Sąd najwyższy uchylił wyrok sądu okręgowego 
w Sosnowcu z 19—20 października 1923, skazujący E.
O. z art. 19 i 24 ustaw y z 2 lipca 1920, poz. 449, 

zważywszy,
że ust. 2, art. 24 ustawy z 2 lipca 1920 o zwalczaniu 

lichwy wojennej przez wyrażenie ograniczenia wyrobu 
lub handlu przedmiotami powszedniego użytku rozumie 
rozmyślne zmniejszenie podaży tych przedmiotów w o- 
brocie towarowym w celach bądź sprowadzenia lub 
utrzym ania zwyżki, bądź przysporzenia sobie lub innej 
osobie zysku oczywiście nadmiernego;

że ustalenie faktu zamknięcia przez oskarżonego C. 
ja tk i po godzinie 7 wieczorem z powodu, że „rzeźnicy 
wogóle nie chcieli się stosować do cen wyznaczonych 
przez m agistrat, żądając cen wyższych i dlatego zamy
kali jatki", samo przez się nie ustała cechy „ogranicze
nia handlu" w sensie art. 24 ustaw y z 2 lipca 1920, nie

stwierdza bowiem ani żeby to zamykanie jatek  po go
dzinie 7 wieczorem mogło mieć jakikolwiek ujemny 
wpływ na normalną podaż mięsa na rynku, ani żeby 
mogło być środkiem do osiągnięcia zwyżki cen;

że ponadto sąd okręgowy wcale nie rozważył, że 
prowadzenie handlu po godzinie 7 wieczorem stanowiło 
prawo, nie zaś obowiązek C., jak, również nie rozważył 
dowodów oskarżonego z jakich mianowicie przyczyn 
zamknął o godzinie 7 wieczorem 10 lutego 1923 swoją 
jatkę;

że tym sposobem sąd okręgowy wydał wyrok z jaw 
nym pogwałceniem art. 766 i 997 upk. oraz ust. 2, 
art. 24 ustawy z 2 lipca 1920.

■003.
Sąd pokoju rozpoznając sprawę oskarżonego, nie- 

mającego lat 17, powinien rozważyć i rozstrzygnąć ka
tegorycznie, czy działał on z rozeznaniem.

Uznając, że nieletni w w ieku do lat 17 działał bez 
rozeznania, sąd może bądź uwolnić go zupełnie, bądź 
też zastosować środki ochronne — w przeciwnym razie 
wymierza karę, którą jednak może zamienić na umiesz
czenie w zakładzie wychowawczo-poprawczym.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3 stycznia 
1924, K. 4502/23.

Zważywszy,
1) że skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi obrazę, 

art. 41 kk. przez nieustalenie, czy oskarżony, jako nie
letni, rozumiał istotę i znaczenie zarzuconego mu czynu 
i czy mógł kierować swemi postępkami;

2) że, jak  widać z wyroku sądu pokoju, oskarżony 
W. S. w chwili spełnienia zarzuconego mu czynu* miał 
lat 14, sąd zaś okręgowy skazał go na mocy art. 581, 
55 i 41 kk. na miesiąc więzienia z zamianą na umiesz
czenie w zakładzie wychowawczo-poprawczym;

3) że w myśl art. 759 upk. względem oskarżonego, 
mającego w chwili spełnienia przestępstwa mniej niż 
lat 17, stawia się w każdym razie pytanie, czy działał 
z rozeznaniem;

4) że jakkolwiek przepis ten dotyczy tylko sądu 
okręgowego, wyrokującego w pierwszej instancji, to 
jednak w myśl art. 118 upk. odpowiednie zestawienie 
i do praw, należących do właściwości sądów pokoju, 
w tym sensie, że w tych sprawach sąd, aczkolwiek nie 
stawia formalnego pytania na piśmie, powinien jednak 
przy wyrokowaniu kwestję rozeznania rozpoznać i ka
tegorycznie rozstrzygnąć;

5) że takie rozstrzygnięcie jest niezbędne w celu 
ustalenia, czy do oskarżonego należy zastosować art. 
41 czy 55 kk.;

6) że w myśl art. 41 kk., w razie uznania nieletnie
go za działającego bez rozeznania, przestępstwo nie mo
że być mu poczytane za winę i sąd albo zupełnie uwol
ni nieletniego, albo oddaje go pod dozór odpowiedzial
ny, albo wreszcie, w wypadkach cięższych, może go 
umieścić w zakładzie wychowawczo-poprawczym, lecz 
kary  nie wymierza;

7) że natom iast w myśl art. 55 kk., w razie uznania 
nieletniego za działającego z rozeznaniem, sąd, uznając 
winę oskarżonego za udowodnioną, skazuje go na karę
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i może wymierzoną karę pozbawienia wolności zamie
nić za umieszczenie w zakładzie wychowawczo-popraw- 
czym;

8) że między umieszczeniem w zakładzie w myśl art. 
41 kk. a zamiennem umieszczeniem w myśl art. 55 kk. 
zachodzi zasadnicza różnica: pierwsze jest tylko środ
kiem ochronnym — wychowawczym, przestępstw a nie
ma, lecz nieletniego trzeba zabezpieczyć od dalszego ze
psucia; drugie jest zamienną karą  poprawczą i, w ra 
zie gdy zakład wychowawczo-poprawczy nie osiąga celu, 
skazany może być odesłany do więzienia celem odbycia 
kary;

9) że nie wspominając o rozeznaniu i powołując się 
w wyroku razem i na art. 55 kk. i na art. 41 kk., które 
się wzajemnie wyłączają, sąd obraził zarówno art. 
759/118) upk., jak  art. 55 i. 41 kk.

Na mocy art. 174 i 178 upk. wyrok sądu okręgowe
go w W arszawie z 16 października 1923 z powodu obra
zy art. 759/118) upk. u c h y l a .

104.
Przekroczenie ceny taryfow ej lub nawet osiągnię

cie zyslm  nadmiernego samo przez się nie stanowi prze
stępstwa.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3 stycznia 
1924, K. 4373/23.

Sąd najwyższy uchylił w yrok sądu okręgowego 
w Sosnowcu z 19 października 1923, skazujący W. P. 
z art. 19 ustaw y z 2 lipca 1920, poz. 449,

zważywszy,
że istotną cechą przestępstwa z art. 19 ustawy o li

chwie wojennej (dzu. 1920, nr. 67 i 1922, nr. 69) stanowi 
żądanie cen lub świadczeń wzajemnych „oczywiście nad
miernych", przekroczenie zaś ceny taryfowej, lub nawet 
osiągnięcie zysku nadmiernego samo przez się nie sta
nowi przestępstw a w rzeczonym przepisie przewidziane
go, o ile zażądana cena nadm ierną nie była;

że zatem sąd okręgowy, skazując oskarżonego z art. 
19 ustaw y o lichwie wojennej po ustaleniu w pytaniu 
o winie, że zysk jego był nadmierny, z całkowitem po
minięciem w tym pytaniu kwestji, czy zarządana przez 
niego cena była nadmierna, obraził w sposób istotny za
równo przepis powyższy, jak  i art. 766 i 751 upk., wo
bec czego pierwszy zarzut skargi kasacyjnej jest za
sadny.

105.

Niezachowanie przepisu upk., nakazującego składa
nie wszelkich skarg do sądu, którego orzeczenie ulega 
zaskarżeniu, pociąga za sobą nieważność założenia 
skargi.

Skargę wadliwie złożoną należy zwrócić stronie na 
m.ocy deklaracji przewodniczącego sądu.

Niesłuszne przyicrócenie terminu do zaskarżenia w y
roku może stanowić otwór kasacyjny.

W szelka om yłka kancelarji urzędu prokuratorskiego  
jest om yłką tegoż urzędu, czyli om yłką prokuratora.

Orzeczenie pełnego kompletu izby drugiej sądu najwyż
szego z 16 października 1923, K. 1623/23.

Sąd pokoju XX okręgu m. Warszawy, wyrokiem z 5 
grudnia 1922-uniewinnił M. L., oskarżonego z art. 378 
kk. o nielegalne wzniesienie budynku w Warszawie. 15 
grudnia 1922 wpłynęła wprost do sądu okręgowego 
skarga apelacyjna urzędu prokuratorskiego przy tymże 
sądzie. 21 grudnia sąd okręgowy zwrócił tę skargę urzę
dowi prokuratorskiem u z powodu założenia jej, z uchy
bieniem przepisowi art. 149 i 865 upk., nie w sądzie po
koju, lecz w sądzie okręgowym. Decyzji tej urząd pro
kuratorski nie zaskarżył, natom iast wniósł podanie
o przywrócenie term inu z zasady, że zwłoka nastąpiła
w skutek mylnego przesłania skargi przez kaneelarję 
urzędu prokuratorskiego (jo sądu okręgowego. Sąd po
koju, zważywszy, że wniesienie apelacji do niewłaści
wego sądu nie może być przyczyną do przywrócenia 
terminu, decyzją z 16 stycznia 1923 wniosek o przywró
cenie terminu oddalił. Urząd prokuratorski zaskarżył tę 
decyzję w trybie skargi incydentalnej, a sąd okręgowy 
w Warszawie, decyzją z 25 stycznia 1923 decyzję sądu 
pokoju uchylił, termin do apelacji przywrócił i skargę
apelacyjną przyjął do rozpoznania, z zasady, że omył
kowe skierowanie przez kaneelarję urzędu prokurator
skiego, wniesionej w terminie właściwym skargi apela
cyjnej do sądu okręgowego zamiast do sądu pokoju, 
stanowiło usprawiedliwioną przyczynę uchybienia termi
nu o jakiej mówi art. 868 upk. Następnie wyrokiem 
z 26 lutego 1923 i 37 kk., skazał M. L. na 20.000 mk. 
grzywny oraz postanowił: „roboty budowlane, jako 
urządzone bez należytego pozwolenia wstrzymać aż do 
czasu uzyskania tego pozwolenia przez odnośne wła
dze". W skardze kasacyjnej obrońca oskarżonego za
rzuca powyższemu wyrokowi obrazę: a) art. 868 upk. 
przez niesłuszne przywrócenie terminu do apelacji, uchy
bionego tylko z winy urzędu prokuratorskiego; b) art. 
168 upk. przez przekroczenie granic apelacji oskarży
ciela.

Komplet zwyczajny sądu najwyższego, mając na 
względzie, że w sprawie niniejszej pow stają pjdania, do
tychczas nie rozpoznawane przez komplet całej izby 
drugiej, a mianowicie:

1) czy przepis art. 865 upk., dotyczący składania ape
lacji do sądu, który wydał wyrok, jest przepisem sta
nowczym, którego uchybienie skutkuje nieważność po
dania apelacji, czy też tylko porządkowym, którego 
przekroczenie nie pociąga za sobą ujemnych dla strony 
skutków, to jest, czy apelację, podaną wprost do wyż
szej instancji, można uznać za podstawę prawidłowo; 
2j czy wobec brzmienia art. 868 „przywrócenie term i
nu zależy od sądu", można w skardze kasacyjnej za
rzucać niesłuszne przywrócenie terminu, czy też można 
się skarżyć tylko na odmowę przywrócenia terminu; na 
mocy art. 2 dekretu z 8 lutego 1919 o ustroju sądu naj
wyższego (dzpr. 1919, nr. 15, poz. 199), sprawę niniej
szą przekazał do rozpoznania kompletowi całej izby 
drugiej.

Rozpoznawszy sprawę w komplecie całej izby dru
giej, sąd najwyższy zważył, co następuje:

1. Przepięy, dotyczące zaskarżenia wyroków i de
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cyzji sądowych, m ają na celu zabezpieczenie stron przed 
rnożliwemi omyłkami sądów niższych instancji przez 
otwarcie stronom możności odwołania się do wyższych 
instancyj. Dopuszczając tę możliwość poprawienia przez 
sąd wyższy omyłek sądowych pierwszej instancji, usta
wa bynajmniej jednak nie chce podważać przez to za
ufania społeczeństwa do wyroków niższych instancyj. 
Przeciwnie, podstawą wszystkich ustaw  postępowania 
sądowego jest domniemanie słuszności wyroku pierw
szej instancji, wydanego w imieniu państwa. Wszelkie 
więc zaskarżenie wyroku należy zawsze uważać, jako 
środek szczególny i dlatego uwarunkowany ścisłemi 
formami, których niezachowanie pozbawia stronę możno
ści kwestjonowania zapadłego orzeczenia sądowego.

2. W imię powyższych założeń, wszystkie ustawy po
stępowania karnego, a między innemi i ros. ustaw a po
stępowania karnego z 1864, tymczasowo obowiązująca 
na obszarach działania sądów apelacyjnych warszaw
skiego, lubelskiego i wileńskiego, ograniczają prawo 
strony do zaskarżenia orzeczeń sądowych szeregiem 
ścisłych przepisów, których pominięcie (z pewnemi wy
jątkam i), czyni zaskarżenie wyroku nieważnem. Do ta 
kich ścisłych przepisów należą termin podania skargi 
i miejsce, w którem skargę należy złożyć, a gdy chodzi 
o skargi kasacyjne, nadto dołączenie kaucji w w ypad
kach, w których ustaw a takiej kaucji wymaga. Z mocy 
art. 865 upk., apelację składa się do sądu, który  wydał 
wyrok, ulegający zaskarżeniu. Aczkolwiek zaś przepisy, 
dotyczące postępowania w sądach pokoju nie podają 
bezpośredniego nakazu w tej mierze, wynika on jednak 
co do tych sądów z art, 118 upk. i zresztą tkwi implicite 
w art. 149 upk., na którego mocy sąd pokoju wydaje 
pokwitowanie z otrzymania apelacji, a apelację odsyła 
do sądu okręgowegę wraz z aktami sprawy. Co zaś do 
skarg kasacyjnych w sprawach sądownictwa pokojo
wego, art, 175 upk, wyraźnie stanowi, że kasacje od 
wyroków ostatecznych sądów okręgowych, orzekają
cych z II instancji, należy składać prezesowi sądu okrę
gowego. Odpowiednie przepisy, .by skargi incydentalne 
składać w sądzie, k tóry  wydał zaskarżoną decyzję, 
mieszczą się w art, 154 (implicite) i 895 (wyraźnie) upk.

3. Przepisy, nakazujące składanie skarg w tym sa
mym sądzie, który wydał wyrok lub decyzję, ulegające 
zaskarżeniu, mają na celu przyśpieszenie postępowania 
odwoławczego, gdyż tylko sąd, który ma u siebie akta 
sprawy, może ocenić, czy skargę podała osoba do togo 
uprawniona (art... 145, 146, 853, 856—^862 upk.), i czy 
przy wniesieniu apelacji zachowano przepisy ustawowe. 
Jeśliby skargę podano wprost do instancji wyższej, in
stancja ta  musiałaby albo przesłać ją, celem formalnej 
oceny prawidłowości jej założenia, do sądu niższej in
stancji, albo zażądać ak t tego sądu, co w wypadkach 
nieważności zaskarżenia skutkowałoby niepotrzebną ko
respondencję i utrudzanie przesyłaniem akt tam  i z po
wrotem, a w każdym razie nieuchronnie wywoływałoby 
zwłokę. Z drugiej strony, rzeczone przepisy m ają na 
celu przyśpieszenie, a częstokroć wprost umożliwienie 
wykonania wyroku prawomocnego, gdyż, w razie skła
dania skarg wprost do wyższej instancji i możliwej, 
z różnych przyczyn, zwłoki w zawiadamianiu o tem in
stancji niższej, ta  instancja bardzo długo nie wiedzia

łaby, czy wyrok się uprawomocnił, a stąd wynikałaby 
albo wielka zwłoka przy przesyłaniu wyroku do wyko
nania, albo, co gorsza, cofanie już rozpoczętego wyko
nania, ilekroć by się okazało, że, wbrew przewidywa
niom, znalazła się w wyższej instancji skarga apelacyj
na lub kasacyjna. A skarga taka. nawet bez winy sądu 
wyższej instancji, mogłaby w niej leżeć przez czas dłuż
szy, np. z powodu wadliwości oznaczenia sądu, którego 
orzeczenie zaskarżono. W ystarczyłoby, np. skierować do 
sądu najwyższego skargę kasacyjną z zaznaczeniem: 
„na wyrok sądu okręgowego z dnia...", bez wskazania 
jakiego sądu wyrok zaskarżono. Sąd najwyższy musiał
by żądać od strony wskazania właściwego sądu, a gdyby 
strona nie wskazała swego adresu, powołując się, co 
się często zdarza, na „adres w sprawie", to sąd najwyż 
szy, uznając skargę kasacyjną za podaną prawidłowo, 
musiałby szukać odnośnej sprawy po różnych sądach 
okręgowych.

4. Z zasad powyższych uznać należy, że przepisy art. 
175, 865 i 895 upk., nakazujące składanie wszelkich 
skarg apelacyjnych, kasacyjnych i incydentalnych do 
sądu, którego orzeczenie ulega zaskarżeniu, są przepi
sami stanowczemi, że niezachowanie tych przepisów po
ciąga za sobą nieważność założenia skargi, i że przeto 
apelację (jak również kasację lub skargę incydentalną), 
podaną nie do sądu a quo, lecz wprost do sądu wyższej 
instancji, należy uznać za złożoną nieprawidłowo i nie 
ulegającą przyjęciu.

5. W związku z tem rozważyć należy, jak ma postą
pić sąd wyższej instancji, do którego strona niepra
widłowo skierowała skargę. Ustawa postępowania k ar
nego nie zawiera nigdzie przepisu, któryby wyraźnie 
wskazywał, czy decyzja, uznająca nieprawidłowość 
wadliwie podanej skargi, ma zapaść na posiedzeniu są
du, czy też wystarczy dekretacja prezesa sądu. N ieja
kie wskazówki w tym względzie możnaby napozór zna
leźć w art. 755 i 756 upc., które mówią o zwróceniu 
skargi apelacyjnej lub pozostawieniu jej bez biegu, „na 
mocy decyzji sądu", a zatem przewidują zapadnięcie 
decyzji sądowej, nie zaś dekret.ację prezesa. Stosowa
nie jednak w danym wypadku analogji z przepisów po
wyższych nie byłoby właściwe. Art. 756 upc. mówi o po
zostawieniu apelacji bez biegu, którego wogóle ustawa 
postępowania karnego nie zna, art. zaś 755 upc., mó
wiący o zwróceniu skargi apelacyjnej, wymaga decyzji 
sądu tylko w dwóch wypadkach: podania skargi po 
upływie ustawowego terminu i podania jej przez peł
nomocnika, nie mającego należytego upoważnienia. In
nych wypadków, a w szczególności zwrócenia skargi 
apelacyjnej, podanej, wbrew art. 164 i 744 upc. wprost 
do sądu wyższej instancji, ustaw a postępowania cywil
nego nie przewiduje. Natomiast w ustawie postępowa
nia karnego znajdujemy pośrednią wskazówkę, z któ
rej można wywnioskować, że skargę, podaną bez za
chowania wymaganych przez ustawę formalności, na
leży zwrócić nie na mocy decyzji sądu, lecz na podsta
wie dekretacji przewodniczącego. Mianowicie, w myśl 
ust. 1 art. 175 upk.,-skargi na wyroki sądu okręgowe
go, orzekającego w II instancji, składa się prezesowi te
goż sądu, a, w myśl art. 177 upk., skargi kasacyjne, do 
której nie dołączono kaucji (jeżeli ustawa kaucji wy
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maga), „n i e p r z y j m u j e  s i ę“. Decyzje zatem co 
do nieprzyjęcia skargi kasacyjnej,.składanej przez stro
nę bezpośrednio (nie nadesłanej przez pocztę) do rąk 
prezesa sądu okręgowego, tenże prezes powinien po
wziąć natychm iast, w łasną władzą, póki strona, składa
jąca skargę, jest jeszcze obecna i póki tej skargi można 
rzeczywiście n i e  p r z y j ą ć ,  tj. odręcznie zwrócić ją 
składającemu. Nie może tu  oczywiście być mowy o de
cyzji kompletu sądu, gdyż w takim  razie prezes mu
siałby, wbrew wyraźnemu przepisowi art. 175 upk., 
skargę bez kaucji przyjąć i wnieść na posiedzenie sądo
we, a dopiero sąd orzekłby o jej zwrocie. W prawdzie 
art. 910 upk. nie powtarza przepisu, zawartego w ust. 
1, art. 175 upk., a nie zawierał tego przepisu i uchylo
ny obecnie ustęp 1 tegoż art. 910, ale za to w ust. 2, 
art. 910 powtarza się przepis o nieprzyjmowańiu skar
gi kasacyjnej bez kaucji, a zatem i w tym wypadku 
musi zapaść decyzja jednoosobowa prezesa sądu ape
lacyjnego lub jego zastępcy o nieprzyjęciu skargi kasa
cyjnej i o odręcznym zwrocie jej składającemu. Niema 
żadnej podstawy prawnej do twierdzenia, że powyższa 
zasada stosuje się jedynie do skarg kasacyjnych, skła
danych bez kaucji osobiście do rąk  prezesa, i ż e 1 na
tomiast w razie nadesłania skargi pocztą dekretacja pre
zesa sądu nie w ystarcza i niezbędną się staje decyzja 
kompletu sądowego. Różniczkowanie tych dwu wypad
ków byłoby zgoła dowolne i nielogiczne, a wobec tego 
przyjąć należy, że i skargę kasacyjną, nadesłaną bez 
kaucji pocztą, zwraca się stronie na podstawie dekreta- 
cj i przewodniczącego.

6. Analogicznie można i należy wymagać jedynie 
dekretacji przewodniczącego, nie zaś decyzji sądu, we 
wszystkich wypadkach, w których skarga, czy kasacyj
na, czy apelacyjna, czy incydentalna, zawiera tego ro
dzaju wadę, k tóra  się rzuca w oczy odrazu przy ze- 
wnętrznem obejrzeniu skargi i nie wymaga sprawdze
nia okoliczności faktycznych, zawartych w aktach spra
wy, jak to, gdy skarga nie jest przez nikogo podpisa
na, gdy z niej nie można wywnioskować, jakiego do
tyczy orzeczenia, albo gdy ją  się składa nie do sądu, 
który wydał zaskarżone orzeczenie. We wszystkich te
go rodzaju w ypadkach prezes sądu może i powinien od
mówić przyjęcia skargi, jeżeli ją  strona składa osobiście, 
albo polecić zwrócić ją  stronie, mocą własnej dekreta
cji, bez wnoszenia kwestji na posiedzenie kompletu są
dowego, jeżeli skargę nadesłano przez pocztę.

7. Rozumie się samo przez się, że takie zwrócenie 
wadliwie nadesłanej skargi powinno nastąpić niezwłocz
nie, a więc w miarę możności, tak szybko i w tak i spo
sób, by, jeżeli do upływu term inu jeszcze parę dni po
zostało, umożliwić stronie sprostowanie braków w ter
minie użytecznym, i ponowne na czas złożenie skargi 
w sposób należyty. Przetrzymanie przez prezesa wadli
wie, ale wcześnie, założonej skargi, uniemożliwiające 
stronie napraw ę zaszłej omyłki, stanowi uchybienie, mo
gące, zależnie od okoliczności, stać się powodem do 
przywrócenia terminu.

8. Drugie pytanie, postawione przez komplet zwy
czajny sądu najwyższego: czy można w skardze kasa- 
cyjnej zarzucać niesłuszne przywrócenie terminu, nale
ży rozstrzygnąć twierdząco. Już w orzeczeniu zgroma

dzenia ogólnego w sprawie O. (Zb. orz. nr. 2/19) sąd 
najwyższy wyjaśnił, że decyzje, odmawiające przywró
cenia terminu kasacyjnego, nie ulegają zaskarżeniu 
w drodze skargi incydentalnej, ale natom iast, jako za
kończające postępowanie w danej sprawie w ostatniej 
instancji, odmowne we względzie przywrócenia termi
nu kasacyjnego decyzje sądu karnego II instancji mogą 
być zaskarżone w drodze skargi kasacyjnej. W szeregu 
innych orzeczeń (nr. nr. 44/18 M i l l e r a ,  63/19 G r a 
b o w s k i e g o  i in.). Sąd najwyższy wyjaśnił, że wszel
kiego rodzaju decyzje incydentalne sądu II instancji, 
kończące postępowanie sądowe i, wobec tego, przecina
jące drogę do wydania wyroku, ulegają zaskarżeniu 
w drodze kasacji. Natomiast decyzje incydentalne, które 
nie kończą postępowania sądowego, lecz stanowią tylko 
orzeczenie przedstanowcze, po którem ma nastąpić wy
rok, nie ulegają zaskarżeniu w drodze kasacji osobno 
od wyroku. Nie znaczy to jednak, by strona, zakładają
ca kasację od wyroku, nie mogła w tej kasacji poruszać 
nieprawidłowości decyzji tego rodzaju. Przeciwnie, stro
na ma praw o zawsze wskazywać w skardze kasacyjnej 
wszelkiego rodzaju nieprawidłowości postępowania, 
z wyjątkiem  wypadków, w których ustaw a wyraźnie 
pozbawia strony tego praw a (art, -907 i 909 upk.), albo 
w których dane uchybienie uznaje za niemogące być 
powodem do uchylenia wyroku (art. 913 i 914 upk.).

9. Z powyższego wynika, że strona, niezadowolona 
z przywrócenia przeciwnikowi terminu do zaskarżenia 
orzeczenia sądowego, może w skardze kasacyjnej w ska
zywać na dopuszczone przy tem przywróceniu niepra
widłowości i żądać uchylenia decyzji bezzasadnie przy
wracającej termin, oraz opartego na tej decyzji wyroku 
II instancji. Jeżeli zaś nieprawidłowe, zdaniem strony, 
przywrócenie terminu dotyczy orzeczenia bezpośrednio 
niższej instancji, którego dana strona nie zaskarżyła, 
to przy rozpoznaniu sprawy w instancji apelacyjnej lub 
kasacyjnej, strona, niezadowolona z przywrócenia ter
minu, może bądź w replice na apelację lub kasację (art. 
S72 i 911 upk.), bądź w ustnem wyjaśnieniu przed są
dem wyższej instancji (art. 158, 888, 920 upk.) żądać 
uchylenia decyzji, k tóra  stronie przeciwnej przywróci
ła termin do skargi i pozostawienia wniesionej z uchy
bieniom terminu skargi bez rozpoznania.

10. Użyte w art, 868 upk. wyrażenie: „przywróce
nie terminu z a l e ż y  o d  s ą  d u, od którego wyroku za
łożono apelację" ma na celu nie nadanie temu sądowi 
bezwzględnego i nieulegającego żadnej kontroli prawa 
w tej mierze, lecz wskazanie instancji, która ma roz-- 
strzygąc o przywróceniu terminu. Rozstrzygnięcie zaś to 
ma się opierać nie bynajmniej na dowolnem uznaniu te
go sądu, lecz na usprawiedliwionych podstawach, i wy
maga należytego uzasadnienia, jak  go wym agają wszyst
kie orzeczenia sądu (ustęp 4, art. 130, cz. 4, art. 159 
upk.), z w yjątkiem  tylko wypadków, w których ustawa 
wyraźnie uwalnia sąd od obowiązku motywowania. 
Zresztą art. 868 upk,, pozwalając na przywrócenie ter
minu, z przyczyn usprawiedliwiających opóźnienie, tem 
samem wymaga, by decyzja, przyw racająca termin, 
wskazała takie usprawiedliwiające przyczyny, tj. wy
maga umotywowanej decyzji.

11. Rozstrzygając prośbę o przywrócenie terminu,
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sąd jest tedy obowiązany rozważyć, z jakiej przyczyny 
terminu uchybiono, i może i powinien go przywrócić je
dynie w razach, gdy uzna, że uchybienie nastąpiło bez 
winy strony, żądającej przywrócenia, albo choćby na- 
wet z jej winy, ale w takich warunkach, że winę tę na
leży uznać za usprawiedliwioną. Jeśli, naprzykład, 
w ostatnim dniu zawitego okresu przerwano komuni
kację, strona sama jest winna, że nie podała swej skargi 
wcześniej, ale ta  jej wina jest usprawiedliwiona, gdyż 
nikt nie jest obowiązany skracać wyznaczonego mu 
przez ustawę terminu, ani też liczyć się z możliwością 
nastąpienia w ypadku nadzwyczajnego, mogącego w o- 
statnim dniu przeszkodzić wykonaniu czynności proce
sowej. W wypadkach znanej praw u cywilnemu tzw. 
winy mieszanej, to jest, uchybienia terminu poczęści 
z winy strony, poczęści zaś z winy sądu, sąd, roz
poznający kwestję przywrócenia terminu, powinien, 
według swego uznania, ocenić, po czyjej stronie była 
wina przeważająca, i czy uchybienie sądu jest tak  zna
czne, że aż pokryw a winę strony. Np. sąd błędnie po
uczył stronę (art. 128, 832 upk.), wskazawszy jej przez 
omyłkę dłuższy, niż należało, termin apelacji. Aczkol
wiek strona powinna znać ustawę i mogła przeto spro
stować błędne pouczenie, to jednak, skoro ustawa na
kazuje sądowi każdorazowo pouczać strony o terminie 
zaskarżenia, wina sądu, błędnie pouczającego, jest-,.tak 
znaczna w stosunku do winy strony, która uwierzyła 
sądowi i nie sprawdziła jego pouczenia, że sąd, roz
strzygający o przywróceniu terminu, może w tym wy
padku uznać przyczynę uchybienia terminu za uspra
wiedliwioną.

12. W wspomnianem już powyżej orzeczeniu zgro
madzenia ogólnego nr. 2/19 w sprawie O. sąd najwyż
szy wyjaśnił, że za przyczyny, usprawiedliwiające uchy
bienie terminu, uznać należy przedewszystkiem okolicz
ności, wymienione w art. 835 upc., lecz że w procesie 
karnym pojęcie przyczyny usprawiedliwiającej można 
i trzeba tłumaczyć rozciągłe. Podstawą do przywróce
nia. term inu w sprawie karnej może być tedy przyczy
na, która spowodowała uchybienie terminu bez winy 
strony lub nawet, jak  wyjaśniono powyżej, z winy stro
ny, lecz z winy nieznacznej, pokrytej przeważającą winą 
sądu. Jednakże w motywach decyzji, przywracającej 
termin, sąd jest każdorazowo obowiązany nie tylko wy
mienić przyczynę, usprawiedliw iającą uchybienie termi
nu, lecz nadto wskazać, dlaczego uznaje tę przyczynę 
za usprawiedliwiającą opóźnienie skargi. Wniosek sądu 
w tej mierze, o ile dotyczy okoliczności faktycznych 
i logicznie wynika z opartych na m aterjale dowodo
wym przesłanek, należy do istoty sprawy i nie ulega 
sprawdzeniu instancji kasacyjnej. Natomiast błąd lub 
niedomówienie w rozumowaniu sądu, jako też niezgod
ność przyjętych w decyzji sądu przesłanek z m aterja- 
łem dowodowym, odbierają decyzji moc orzeczenia są
dowego i skutkują jej uchylenie.

13. W sprawie niniejszej sąd pokoju zasadnie, bo 
zgodnie z podanemi powyżej wyjaśnieniami, uznał, że 
wniesienie skargi apelacyjnej wprost do wyższej instan
cji nie może być powodem do przywrócenia terminu, 
sąd zaś okręgowy, uchylając decyzję sądu pokoju, oparł 
się tylko na niczem nie umotywowanem twierdzeniu, że

omyłkowe w terminie właściwym skierowanie przez 
kancelarję urzędu prokuratorskiego skargi apelacyjnej 
tegoż urzędu do sądu okręgowego, zamiast do sądu po
koju, jest przyczyną, usprawiedliw iającą uchybienie te r
minu. Założenie to, które sąd okręgowy nazwał nieule- 
gającem wątpliwości, nie ma żadnej podstawy prawnej. 
Obowiązujące na obszarze działania sądów apelacyjnych 
warszawskiego, lubelskiego i wileńskiego przepisy tym 
czasowe o urządzeniu sądownictwa z 18 lipca 1917 
(dzurz. dep. spraw. nr. i  z 1917, poz. 1) nie znają 
wogóle „kancelarji" sądowych i prokuratorskich. Nazwę 
tę wprowadziła dopiero tymczasowa instrukcja dla są
dów Królestwa Polskiego z 21 sierpnia 1917, zatwier
dzona przez dyrektora departam entu sprawiedliwości 
i ogłoszona w dziale III dziennika urzędowego tegoż 
departam entu (dzurz. nr. 2 z 1917, poz. 4), a więc nie 
mająca charakteru ustawy. W myśl art. 11 przep. tymcz.
0 urz. sąd., umieszczonego w dziale IV, noszącym na
główek: „urzędy pomocnicze", przy sądach i urzędach 
prokuratorskich czynni są, stosownie do potrzeby, apli
kanci. sekretarze, kanceliści, komornicy, woźni sądowi
1 służba niższa, na mocy zaś art. 25 tychże przepisów, 
nadzór służbowy sprawują.... d) prokuratorzy sądów 
apelacyjnych i okręgowych — nad urzędami prokura- 
torskiemi w odpowiednich okręgach sądowych i nad in
nymi podwładnymi sobie urzędami i urzędnikami. 
Z przepisów powyższych wynika, że t. zw. kancelarja 
urzędu prokuratorskiego składa się z urzędników po
mocniczych, stanowiących cząstkę urzędu prokurator
skiego i pełniących w tym urzędzie pewne szczególne, 
powierzone im czynności; odpowiedzialność zaś za 
wszystkie te czynności ponosi właściwy prokurator, 
w którego imieniu i zastępstwie urzędnicy ci pełnią 
swoje obowiązki. W szelka zatem omyłka „kancelarji" 
•urzędu prokuratorskiego jest omyłką tegoż urzędu, 
czyli omyłką prokuratora, który odpowiada za praw i
dłowość działania podwładnego mu urzędnika. Jeśliby 
zaś nawet stanąć na błędnem stanowisku wyodrębnie
nia kancelarji urzędu prokuratorskiego od tegoż urzędu, 
to w takim  razie mielibyśmy do czynienia ze stosun
kiem mocodawcy do pełnomocnika, a wtedy należałoby 
się oprzeć na art. 1998 kc., w myśl którego czynności 
pełnomocnika obowiązują mocodawcę, a więc i za omył
ki pełnomocnika mocodawca ponosi odpowiedzialność. 
W razie przeciwnej wykładni, musielibyśmy dojść do 
wniosku, że np. uchybienie terminu przez obrońcę 
oskarżonego jest przyczyną, usprawiedliwiającą samego 
oskarżonego i skutkującą przywrócenie oskarżonemu 
terminu, uchybionego z winy jego obrońcy. Tak więc 
uchybienie dopuszczone przy podawaniu apelacji przez 
kancelarję urzędu prokuratorskiego, jest uchybieniem 
tegoż urzędu i samo przez śię nic może być powodem 
do przywrócenia terminu, jeżeli nie zachodzą inne oko
liczności, któreby uchybienie to usprawiedliwiały.

14. Z powyższych wyjaśnień wynika, że w niniej
szej sprawie, uznawszy w swej decyzji, przywracającej 
urzędowi prokuratorskiem u termin do założenia apela
cji, że omyłkowe skierowanie przez kancelarję urzędu 
prokuratorskiego skargi apelacyjnej nie do właściwego 
sądu pokoju, lecz wprost do wyższej instancji, stanowi 
przyczynę, usprawiedliw iającą uchybienie terminu ape



78 K 105-107
lacyjnego, i nie uzasadniwszy lego swojego twierdzenia 
jakiemiś okolicznościami szczególnemi danego wypadku, 
zdolnemi w sposób uprawniony usprawiedliwić owo 
uchybienie (art. 868 upk.). Sąd okręgowy dopuścił się 
istotnej obrazy art. 130 i 868 upk., i że przeto, w myśl 
ustępu 2, a r t% 174 upk., decyzję sądu okręgowego 
(błędnio nazwaną wyrokiem) z 25 stycznia 1923, jako 
też zapadły w następstwie tej decyzji wyrok tegoż 
sądu z 26 lutego 1923 należy uchylić, a wobec tego roz
poznanie drugiego zarzutu skargi kasacyjnej staje się 
zbędnem.

Z tych zasad sąd. najwyższy na mocy art. .174 i 178 
upk., wyrok sądu okręgowego w Warszawie z 26 lutego 
1923 i całe postępowanie w drugiej instancji, zaczyna
jąc od decyzji, nazwanej wyrokiem z 25 stycznia 1923 
z powodu obrazy art. 130 i 868 upk., u c h y l a .

106.
Przypuszczenie, że w innym  okręgu sądowym roz

poznanie sprawy będzie łatwiejsze i zm niejszy koszty  
postępowania, nie uzasadnia wniosku o delegowanie 
innego sądu.

Orzeczenie pełnego kompletu izby drugiej sądu najw yż
szego z 24 listopada 1923, K. 4457/23.

Izba radna sądu okręgowego w Rzeszowie przedło
żyła sądowi najwyższemu ak ta sprawy z oskarżenia L. 
G. o dwie kradzieże, popełnione w Cliorodcu w okręgu 
sądu okręgowego w Równem, i o kradzież, popełnioną 
w Przeworsku, w okręgu sądu okręgowego w Rzeszo
wie, wnosząc o delegowanie, w myśl § 63 austr. pk. 
sądu okręgowego w Równem do przeprowadzenia śledz
twa, z racji, iż oskarżona popełniła w Chorodcu k ra 
dzież „znaczniejszą i w towarzystwie", wobec czego roz
poznanie spraw y w sądzie okręgowym w Równem „mo
że łatwiej nastąpić i przyczynić się do zmniejszenia 
kosztów sądowych".

Zważywszy,
1) że sąd najwyższy przekazuje sprawy, w myśl art. 

248 i 247 roz. upk., z okręgu jednego sądu apelacyjne
go do drugiego, gdy zachodzą warunki wskazane w rze
czonych przepisach, do których jednak ani przypuszcze
nie o łatwiejsżem rozpoznaniu sprawy, ani wzgląd na 
zmniejszenie kosztów sądowych nie należą, jak  nie na
leżą i w myśl § 63 powołanej przez sąd okręgowy 
w Rzeszowie ustawy post. kam . austr.;

2) że zresztą wniosek sądu o „łatwiejszem rozpozna
niu sprawy" na niczem nie jest oparty, a wniosek o 
Zmniejszenie kosztów sądowych przedwczesny;

3) że dołączone do przedstawienia sądu ak ta  zawie
rają tylko protokuły dochodzenia policyjnego i przesłu
chania przez sąd powiatowy w Przeworsku oskarżonej 
i poszkodowanej w przedmiocie popełnionej tam kra
dzieży;

4) że z ak t tych niepodobna przesądzać dalszego to
ku spraw y i właściwości miejscowej lub rzeczowej tego 
lub innego sądu albo kilku z nich;

'5) że z tych powodów w obecnym stanie sprawy 
wniosek sądu okręgowego w Rzeszowie nie zasługuje 
na uwzględnienie.

Na mocy art. 208 upk. ros. i § 51, 53 i 63 upk. austr. 
akta sprawy celem dalszego w niej postępowania są
dowi okręgowemu w Rzeszowie z w r  a c a.

107.
W m yśl przepisów obowiązujących komisje okręgo

we ochrony lasów, nie są uprawnione do perjodycznego 
określania przewidzianej w kodeksie karnym taksy  
szkód wyrządzanych w lasach prywatnych.

Taksa wydana przez urząd ochrony lasów ma jedy
nie znaczenie w skazów ki dla icladz w razie potrzeby 
oceny szkody leśnej.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 21 grudnia 
1923, K. 2685/23.

Skarga kasacyjna żąda uchylenia wyroku sądu okrę
gowego w Lublinie z 6 marca 1923 w części, dotyczącej 
zasądzenia potrójnej wartości samowolnie wyrąbanego 
drzewa, zarzucając w tej mierze zaskarżonemu wyro
kowi obrazę art. 113 upk., i art. 77 instrukcji m inister
stwa rolnictwa i dóbr państwowych: a) przez niezasto
sowanie przy ocenie wartości wyrąbanego drzewa taksy 
uizędowej, ogłoszonej w Dzienniku urzędowym woje
wództwa lubelskiego; b) przez odmowę wezwania znaw
cy i określenie wartości drzewa według jednostronnej 
oceny, podanej przez pracownika ordynacji Zamojskiej.

Sąd najwyższy skargę kasacyjną oddalił z zasad na
stępujących:

1. Z zestawienia art. 70, 71, 73, 74, 75, 76 z art. 77 
instrukcji m inistra rolnictwa i dóbr państwowych (dzurz. 
min. roln. i dóbr państw, z 1919, nr. 11, str. 372) wy
nika, iż wysokość straty, zrządzonej samowolnym wy
rębem drzewa w lasach prywatnych, miała określić spe
cjalna w dzienniku urzędowym pgloszona taksa mate- 
rjałów leśnych, ustanowiona na trzechlecie przez okrę
gową komisję ochrony lasów.

2. Okręgowe komisje ochrony lasów, w myśl zapo
wiedzi, podanej w postanowieniu rady ministrów z 30 
grudnia 1918, w przedmiocie użytkowania i ochrony 
lasów (Dzpr. 1914, nr. 3, poz. 86) powołał do życia de
kret z 16 stycznia 1919 w przedmiocie organizacji urzę
dów ochrony lasów (dzpr. z 1919, nr. 8, poz. 119). Wsze
lako, jak  wynika z art. 40 powyższego dekretu z pośród 
zadań b. komitetów ochrony lasów (lesochran itielnyjc 
komitety) i b. gubernjalnych komisji do spraw włościań
skich, rzeczonym okręgowym komisjom powierzono ty l
ko czynności nadzorcze.

3. Artykuł 8 rzeczonego dekretu, wymieniając 
szczegółowo czynności komisji okręgowych i określając 
granice ich właściwości, pośród nadanych im uprawnień, 
odpowiadających naogół całkowicie odnośnym upraw 
nieniom b. komitetów ochrony lasów (ustawa Leśna 
ks. V art. 740), pominął jednak przekazane specjalnie 
w art. 811 rosyjskiej ustaw y leśnej owym komitetom 
ochrony lasów i komisjom gubcrnjalnym  do spraw 
włościańskich ustalenie wysokości szkód, zrządzonych 
samowolnym wyrębem drzewa w lasach prywatnych.

4. Z powyższego wynika, że dekret z 16 stycznia 
1919 w przedmiocie organizacji urzędów ochrony lasów 
nie uprawnił powołanych przezeń do życia okręgowych
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komisji ochrony lasów do ustalania wysokości szkód, 
zrządzonych samowolnym wyrębem lub zaborem drze
wa w lasach prywatnych. Aczkolwiek zaś, w myśl ust. 
10 wspomnianego w art. 8 dekretu o organizacji ochro
ny lasów do zakresu działania komisji okręgowych 
okrom spraw, wymienionych w dziewięciu pierwszych 
ustępach owego artykułu, należą również „wszelkie de
cyzje i spęawy, jakie będą z mocy ustaw y lub rozporzą
dzenia, komisjom ochrony lasów przekazane", to prze
cież podotąd ani żadna ustawa, ani żadne rozporządze
nie, zapadłe w ramach ustawowych uprawnień (art. 
12 dekretu) nie upraw niły okręgowych komisji ochrony 
lasów do perjodycznego określania taksy szkód, wyrzą
dzonych w lasach prywatnych.

5. Instrukcja ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo
wych (dzurz. min. roln. i dóbr państw, z 1919, nr. 11, 
str. 372), na k tórą  powołuje się skarga kasacyjna, nie 
należy do rzędu rozporządzeń, przewidzianych W ust. 
10, art. 8 dekretu, jako nieogłoszona w dzienniku ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, a więc nieprzeznaczona do 
tego, iżby m iała obowiązywać powszechnie (ust. 3, art. 
1 ustawy z 31 lipca 1919 w sprawie wydawania dzien
nika ustaw Rzeczypospolitej Polskiej (dzust. 1919, nr. 
00, poz. 400). Jakoż instrukcja ta  zawiera jedynie prak
tyczne wskazówki i wyjaśnienia dla władz co do ich 
postępowania w urzędach ochrony lasów.

6. Tym sposobem przewidywanej w art. G27 kk. 
taksy obowiązującej szkód leśnych dotychczas niema, 
gdyż wydana przez urząd, należycie do tego nie upraw 
niony, powołana w skardze kasacyjnej taksa, ogłoszona 
w dzienniku urzędowym woj. lubelskiego, wobec w yja
śnień, podanych ad 5 nie posiada mocy obowiązującej 
dla stron, ani dla sądów, mając jedynie znaczenie wska
zówki dla władz, jak  w razie potrzeby m ają oceniać 
szkody w lasach prywatnych.

7. W tym stanie rzeczy obecnie, az do chwili wyda
nia nieistniejącej obecnie taksy obowiązującej, sądy są 
władne i obowiązane każdorazowo określać wysokość 
szkód i stra t na ogólnych zasadach postępowania są
dowego, posiłkując się taksą województwa, o której 
mowa w skardze kasacyjnej w charakterze pomocni
czego środka dowodowego, stanowiącego poniekąd eks
pertyzę, której uwzględnienie zależy od uznania sądu 
wyrokującego.

8. Tym sposobem zarzut skargi kasacyjnej, dotyczą
cy niezastosowania przez sąd taksy, należy uznać za 
bezzasadny.

9. Również bezzasadny jest i zarzut drugi (ad b), 
gdyż z art. 113 upk. wynika, iż wybór sposobu określa
nia szkód i strat, bądź zapomocą wezwania i wysłucha
nia opinji znawców, bądź na zasadzie dowodów już zło
żonych przez strony, oraz ocena wiarogodności tych do
wodów, należy do dziedziny uznania sądu wyrokujące
go (art. 119 upk.) i jako dotycząca faktycznej strony 
sprawy, nie może być przedmiotem sprawdzenia instan
cji kasacyjnej (art. 174 upk.).

108,

W yjście na jaw, że sąd karny zw yczajny osądził za 
przestępstwo pospolite osobą, podpadającą pod jurys

dykcją sądów wojskowych, nie upoważnia sądu najw yż
szego do uchylenia w yroku w drodze nadzoru.

Okoliczność powyższa nie upoważnia prokuratora do 
zaskarżenia wyroku, o ile zapadł zgodnie z jego wnio
skiem.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 27 listopada 
1923, K. 4280/23.

Zważywszy:
1) że sąd pokoju X okr. m. Warszawy, po rozpozna

niu skierowanej przez urząd prokuratorski, w trybie 
ust. 5, art. 2 przepisów przechodnich do upk., sprawy 
z oskarżenia A. G., już dwukrotnie karanego za k ra
dzież, o ponowną kradzież, uznał winnym i wyrokiem 
z 4 sierpnia 1922, skazał go na 2 lata więzienia, a sąd 
okręgowy w Warszawie, jako odwoławczy, wyrokiem 
z 7 września 1922, zgodnie z wnioskiem urzędu proku
ratorskiego, powyższy wyrok zatwierdził;

2) że wyrok sądu okręgowego uprawomocnił się 
i został skierowany do wykonania;

3) że 4 listopada 1922 sąd pokoju otrzymał wiado
mość o toczącej się w sądzie wojskowym sprawie 
z oskarżenia tegoż G. z § 69 i 70 wojskowego kk., oraz 
art. 581 kk. powszechnego;

4) że w toku dochodzeń, przeprowadzonych przez 
władze wojskowe, ujawniło się, iż G. jeszcze 26 kw iet
nia 1922, został wcielony do 82 pułku piechoty, lecz 
30 czerwca tegoż roku zbiegł;

5) że, wobec tej świeżo ujawnionej okoliczności, pod
prokurator przy sądzie okręgowym w Warszawie 
w październiku 1923, wniósł na wyrok sądu okręgowe
go z 7. września 1922 skargę kasacyjną, w której do
maga się uchylenia tego wyroku, jako wydanego nie
właściwie przez sąd karny  powszechny przeciwko oso
bie wojskowej, zatem ulegającej właściwości sądu woj
skowego;

6) że sąd okręgowy w Warszawie, po przywróceniu 
urzędowi prokuratorskiem u terminu kasacyjnego, rze
czoną skargę kasacyjną przedstawił sądowi najwyż
szemu;

7) że w myśl art. 910, 858 i 118 upk., urząd pro
kuratorski jest rnocen zaskarżać wyroki ostateczne sądu 
Okręgowego, tylko, gdy zapadły niezgodnie z jego wnio
skami;

8) że w sprawie niniejszej zarówno wszczęcie ściga
nia karnego w sądzie pokoju, jak i ostateczny wyrok 
co do G., zapadły zgodnie z wnioskiem urzędu proku
ratorskiego;

9) że, wobec tego, skarga kasacyjna tegoż urzędu 
podlega oddaleniu;

10) że co do kwestji, czy niema dostatecznego po
wodu do uchylenia wyroku sądu okręgowego w trybie 
nadzoru (ust. b. art. 3 dekretu o ustro ju  sądu najwyż
szego dzpr. 1919, nr. 15, poz. 199), należy stwierdzić, 
iż aczkolwiek w dotychczasowej swej praktyce, sąd 
najwyższy uchylał w tym trybie wyroki sądowe, zapadłe 
z pogwałceniem właściwości, jednak w wypadkach 
tych chodziło bądź o pokrzywdzenie interesu oskarżo
nego (Zbiór orzeczeń sądu najwyższego II, 1920, nr. 59, 
67), bądź o przekroczenie przedmiotowej właściwości 
sądu (Zbiór orzeczeń sądu najwyższego 1921, nr. 250,
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por. 1922, nr. 58), w danej zaś sprawie chodzi o właści
wość osobową, uwarunkowaną przynależnością oskarżo
nego G., zarówno w czasie popełnienia kradzieży, jak  
i w czasie sądzenia sprawy, do wojska (ust. 1, art. 2 
rozporz. rady min. dzust. 1920, poz. 368);

11) że wspomniana powyżej p rak tyka dotychczaso
wa sądu najwyższego co do uchylania wyroków k a r
nych w trybie nadzoru, opiera się z jednej strony na 
zasadzie, iż droga nadzoru może mieć w tym względzie 
zastosowanie tylko tam, gdzie chodzi o interes publicz
ny, chociażby jego obraza polegała na bezprawnem po
krzywdzeniu oskarżonego, z drugiej,,-zaś strony na my
śli, iż pogwałcenie właściwości sądu obraża w sposób 
istotny interes publiczny tylko w wypadkach, gdy usta
wodawca powierza pewne sprawy bądź „sądom wyż
szym, dającym większą rękojmię należytego wymiaru 
sprawiedliwości zarówno przez zachowanie ściślejszych 
i obfitszych form procesowych, jak  i przez dobór sędziów, 
w większe bogatszych doświadczenie, bądź też sądom 
szczególnym w rozumieniu ustawodawcy zdatniejszym 
do należytego rozpoznania danej kategorji spraw i in
teresów" (Zbiór orzeczeń II, 1919, nr. 64);

12) że, w myśl art. I i 2  ustawy o tymczasowem 
sądownictwie wojskowem (Dzpr. 1919, poz. 389), oraz 
art. 1 i 2 rozporz. rady min. z 10 m aja 1920 (dzust. 
poz. 369), sądy wojskowe karne stosują kodeks karny 
wojskowy jedynie do przestępstw  ściśle wojskowych, 
w tym kodeksie przewidzianych, natom iast do popeł
nionych przez osoby wojskowe przestępstw pospolitych, 
stosują dzielnicowe ustawy karne powszechne;

13) że o większej zdolności sądu wojskowego w po
równaniu z powszechnym, gdy chodzi o sprawy, doty
czące przestępstw pospolitych, zasadniczo nie może być 
mowy, raz dlatego, iż niepodobna dopuścić, by w za
kresie tych samych stosunków prawodawca chciał dać 
małej cząstce narodu służącego w wojsku większe rę
kojmie prawidłowego wymiaru sprawiedliwości, niż ca
łej jego masie, powtóre zaś dlatego, iż rzeczone rozpo- 
rządzenie rady ministrów, wprowadzające ustawę postę
powania karnego wojskowego w życie, przewidziało 
w niektórych wypadkach możność przechodzenia spraw 
karnych osób wojskowych z sądów wojskowych do 
właściwych sądów karnych powszechnych, uznając je 
tym sposobem za równorzędne tamtym (art. 6);

14) że wobec tego w osądzeniu przestępstwa pospo
litego, popełnionego przez osobę wojskową, przez sąd 
karny cywilny,,niepodobna dopatrzeć się istotnej obra
zy interesu publicznego;

15) że skoro sąd karny wojskowy w sprawach z o- 
skarżenia osób wojskowych o przestępstwa pospolite, 
stosuje odpowiedni kodeks dzielnicowy (ust, 11), to 
przez osądzenie takiej sprawy na podstawie tegoż ko
deksu karnego przez równorzędny sąd karny powszech
ny, zamiast wojskowego, interes oskarżonego również 
żadnego nie doznał uszczerbku;

16) że nadto w sprawie niniejszej, dotyczącej prze
stępstwa pospolitego, wyroki obu instancji zapadły bez 
pogwałcenia przepisów o właściwości, przynależność bo
wiem oskarżonego G. do wojska wyszła na jaw  dopiero 
po uprawomocnieniu się wyroku sądu okręgowego, oko
liczności zaś, ujawnione po formalnem uprawomocnie

niu się wyroku, nie mogą mieć wpływu na zmianę w ła
ściwości sądu, przeciwna bowiem wykładnia, doprow a
dziłaby do uzależnienia mocy i powagi wyroków sądów, 
od chęci strony zatajenia lub ujawnienia cech sprawcy, 
wpływających na zmianę właściwości sądu (zbiór orze
czeń sądu najwyższego 1919, II, nr. 55);

17) że tym sposobem wobec braku w postępowaniu 
sądów usterek, zasługujących na wytknięcie,- oraz nie
istnienia powodów, któreby usprawiedliwiały uchylenie 
prawomocnego wyroku sądu okręgowego w interesie 
publicznym, sąd najwyższy nie widzi podstawy do za
chwiania w sprawie niniejszej powagi rzeczy osądzonej 
przez użycie wyjątkowego środka uchylenia wyroku 
w trybie nadzoru, dopuszczalnego jedynie w wypadkach 
nieodzownej potrzeby.

Sąd najwyższy na mocy art, 174 upk., skargę kasa
cyjną urzędu prokuratorskiego o d d a l a .

109.
Osoba prawna nie może być przedmiotem zniewagi 

i wszczynać sprawy karnej z tego tytułu.
Wniesienie skargi w imieniu osoby prawnej, nie zaś 

v: imieniu osób fizycznych, nie jest uchybieniem istot- 
nem, jeżeli skargą podpisały te właśnie osoby fizyczne, 
których znieioaga dotyczyła.1

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 15 czerwca 
1923, K. 1140/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi obrazę:

a) art. 119 upk. przez niesłuszne uznanie zeznań nie
których świadków za niemające znaczenia dla sprawy:
b) obrazę art. 21 i 1 upk. przez rozpoznanie sprawy ze 
skargi osoby prawnej, nie zaś osób fizycznych, które 
się czuły pokrzywdzonemu;

2) że ocena zeznań świadków należy do sądu wyro
kującego i nie ulega sprawdzeniu instancji kasacyjnej;

3) że zarzut ad b) jest słuszny, gdyż osoba prawna 
nie może się czuć obrażona i wytaczać sprawy z art. 
530 kk., a teinbardziej z art. 475 kk., mogą to czynić 
tylko osoby fizyczne, czujące się obrażonymi przez 
odezwanie się, ubliżające zbiorowości lub przez takiż 
czyn oskarżonego;

4) że jednak w niniejszej sprawie, jak  widać z pier

1 Zasadę, iż w myśl kk. 1903 osoba prawna nie może 
być przedmiotem ani obrazy, ani zniesławienia, izba druga 
sądu najwyższego wyznaje oddawna (p. orzecz. 19 listopada 
1920 K o r n i l o w a ,  17 października 1921 Z i e l o n k i ) .  
Stanowisko to jest niewątpliwie słuszne. Orzecznictwo ro
syjskie stare podzielało pogląd, iż przepisy o karalności 
zniewagi (oskorblenje, odpowiadające niemieckiemu Belei- 
digung w sensie szerokim i obejmujące obrazę i zniesła
wienie) mają na celu obrazę godności osobistej człowieka, 
rozumianej w sensie jego wartości m o r a l n e j  (wyrok 
senatu ros. 1870, nr. 755; 1872, nr. 1236 i n.). Z tej przyczy
ny senat rosyjski doszedł do wniosku, iż fałszywe oskarże
nie kogoś przed osobami trzeciemi nawet o popełnienie 
przestępstwa, może nie zawierać w sobie cech zniesławie
nia, o ile oskarżający przypisał pokrzywdzonemu takie po
budki czynu, które pozbawiały go charakteru postępku nie
moralnego. Nadto wymagano, by obraza była osobista, tj. 
została popełniona w obecności pokrzywdzonego, podkre
ślając przez to, iż przedmiotem obrazy jest tu nie opmja
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wotnej skargi, skargę tę podpisały te sanie osoby fi
zyczne, które się czuły osobiście dotknięte przez po
stępowanie oskarżonej, ta  więc okoliczność, że skargę 
błędnie zatytułowano, jako podaną w imieniu straży 
gminnej, jest dla sprawy nieistotną;

5) że ponadto oskarżona w instancjach merytorycz
nych nie podnosiła wadliwej formy skargi, nie może 
więc obecnie żądać uchylenia wyroku z powodu tej wa
dliwości (art. 907 upk.).

110.
Osoba 'prywatna może czuć się osobiście dotknięty  

i wszcząć sprawę o znieważenie w je j obecności godności 
państwa.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 12 czerwca 
' 1923, K. 1113/23.

Skargę kasacyjną, zarzucającą zaskarżonemu wyro
kowi obrazę art. 119 upk. przez skazanie oskarżonej 
z art. 530 kk. za użycie wyrazów: „Nasz sąd, sejm 
i rząd —• to banda złodziei", stanowiących zdaniem 
skargi kasacyjnej, zgoła niekaralną krytykę ustroju 
państwowego.

Sąd najwyższy skargę oddalił, zważywszy:
1) K rytyka polega na wypowiadaniu opinji, chociaż

by ujemnej, używanie zaś wyrazów obelżywych i w kry
tyce jest niedopuszczalne.

2) Skarga kasacyjna mylnie twierdzi, jakoby kodeks 
karny ścigał tylko zniewagę poszczególnych osób, pusz
czał natom iast bezkarnie znieważenie jednostek zbioro
wych. Obok czci osób fizycznych istnieje cześć, honor 
i dobre imię społeczeństwa i zorganizowanych jego

jednostki w oczach osób trzecich (aussere Ehre), lecz jej 
poczucia własnej godności (Ehrgefuhl). Wobec takiego sta
nowiska nie_ mogło być mowy o zniewadze względem osoby 
prawnej, która przecież ani wartości m o r a l n e j ,  ani p o- 
c z u c i a własnej godności posiadać nie może. Poglądy te 
podzielała^ i nauka rosyjska (N i e k 1 u d o w. Osobiennaja 
czast’, 1876, I.. 5n.; F o j n i c k i j ,  Prestuplenja prot/w 
licznosti i imuszczestwa, 1894, 101 n.j. Autorowie kodeksu 
nietylko przejęli przytoczone zasady, lecz jeszcze je pod
kreślili, zaznaczając^ w samej ustawie, iż obraza winna być 
„osobista", wyłączając z pojęcia obrazy czynnej wszelki 
gwałt bezpośredni (art. 475), wreszcie tworząc dla ochrony 
opinji, w sensie oceny s p o ł e c z n e j  (nie zaś moralnej) 
wartości jednostki czy to fizycznej, czy prawnej, . osobny 
stan faktyczny (art. 540), polegający na rozgłaszaniu oko
liczności fałszywej, podkopującej zaufanie do działalności 
przemysłowej lub handlowej osoby, towarzystwa lub insty
tucji, albo do zdolności osoby do pełnienia obowiązków 
jej stanowiska lub zajęcia (I-szy memorjał do kk.. str. 472 
n., T a g a n c e w ,  kk., 718 n.).

Zupełnie inny jest stan omawianej kwestji w zaborach 
poaustrjackim i popruskim. Wobec nienadawania przez obo
wiązujące w tych dzielnicach prawodawstwa znaczenia 
oc.zności obrazy (prawo austrjackie uznaje obrazę w cztery 
oczy nawet za niekaralną), oraz zaliczenia do szeregu mo
żliwych przedmiotów zniewagi niektórych przynajmniej 
osób_ prawnych (§ 492, 495 austr., § 196—7 niem.), wreszcie 
wzmianki w § 193 k. niem. o „prawach naukowych, arty
stycznych lub przemysłowych", jako możliwym powodzie 
zniewagi, powstały tu liczne wątpliwości nie tylko co do 
nierozciągania pojęcia zniewagi na osoby prawne (tak sa
mo jak na, niemowlęta i ludzi nieprzytomnych), lecz i co do 
zagadnienia zasadniczego, co właściwie jest przedmiotem

grup albo zrzeszeń, łączących się pod hasłem wspólnych 
interesów, dążeń czy poglądów ( S a u e r ,  I)ie Ehre und 
ihre Yerletzung, 1915, str. 639), jak  np. stronnictwa po
lityczne, związki zawodowe, towarzystwa klubowe itd., 
słowem wszystkie ciała zbiorowe (art. 29 ustawy fran
cuskiej z 29 lipca 1881 o wolności prasy, określając dy- 
famację, mówi wprost, że jest nią „toute allegation ou 
imputation d’un fait, qui porte atteinte a  1’honneur ou 
a la consideration de la personne ou du corps, auąuel 
le fait est impute", z art. 33 wyróżnia obelgi „envers 
les corps designes par 1’art. 30", art, 30 zaś mówi 
o oszczerstwie „euvers les, cours les tribunaux, les ar- 
mees de terre ou de mer, les corps constitues e t . les 
administrations publiąues".

3) Nie w dając się w roztrząsanie, czy przedmiotem 
karygodnej zniewagi mogą być tylko zrzeszenia, m ają
ce postać osoby prawnej (G e r 1 a n d, Deutsches Straf- 
recht, § 137), sąd najwyższy stwierdza, iż państwo i na
ród, będąc najdoskonalszym wyrazem jednostki zbioro
wej, wszędzie i zawsze były i są otoczone szczególną 
czcią i opieką, a poniżenie godności państw a i narodu, 
surowym ulegało zawsze karom. Już za czasów Ceza
rów rzymskich zniewagi słowne, godzące w dostojeństwo 
państwa, uważano za przestępstw a: „Quod crimen non 
solum facto, sed et verbis impiis ac maledictis maximo 
exacerbatur ( P a u l  Sent. lib. Y. lit. XXIX, § 1). Znie
wagę władzy państwa, rządu i instytucji rządowej 
przewidują też kodeksy karne: rosyjski w art. 128 
w myśl orzeczenia SN. w spf. S (Zb. orz. SN. II, 1920, 
nr. 20), mającym zastosowania i do sejmu ustawodaw
czego, 154, 155 i 136; francuski w art. 222 i 223, na któ
rych tle sąd apelacyjny w Paryżu w wyroku przytoczo 
nym u D a 11 o z a 1905, 5, 87) użycie wyrazów: „Trzeba,

ochrony w myśl ustawy karzącej zniewagę. Gdy jedni wy
chodzą z założenia, iż przedmiot ochrony stanowi tu psy
chika pokrzywdzonego (nakształt przestępstw przeciwko re- 
ligji i moralności, gdzie się ochrania pewne uczucia jed
nostki), czy to w postaci poczucia jego własnej wartości, 
czy potrzeby, by go traktowano nie gorzej od innych, 
i wobec tego uznają za niemożliwe znieważenie jednostek, 
takiej psychiki nie posiadających (osób prawnych, niemow
ląt), inni natomiast w karalności zniewagi widzą jedynie 
ochronę zewnętrznej opinji pokrzywdzonego, umożliwia
jąc przez to rozciągnięcie opieki prawa i na osoby zbio
rowe. Wątpliwości, posuwające się jeszcze dalej, bo gdy 
jedni za sprawdzian wartości jednostki uważają tylko ce
chy moralne (wartość moralną), to inni włączają w to po
jęcie i „posiadanie takich cielesnych i duchowych właści
wości i zdolności, bez których spełnienie przyjętych na sie
bie obowiązków jest niemożliwe" (wartość społeczna). 
W myśl tego ostatniego poglądu należało by uznać za znie
sławienie rozgłaszanie o marynarzu, iż jest krótkowidzem, 
o zawodowym bokserze, iż jest słabowitym i t. p.

Zachodzi tedy pilna potrzeba uzgodnić prawodawstwo 
polskie w tej dziedzinie, zwłaszcza, iż dotyczy ona stosun
ków najprostszych, a _więc ze stanowiska społecznego do
niosłych. Wydaje się, iż zasady, przyjęte przez kodeks 1903 
r. najwięcej odpowiadałyby prawnemu poczuciu polskiemu, 
które śc;śle łączy cześć z uczciwością. Wypadało by tylko 
może nie uzależniać karalności obrazy od jej oczności, 
zaoczna bowiem obelga, której pokrzywdzony nie może na
tychmiast odparować, częstokroć przedstawia większe nie
bezpieczeństwo dla dobrej sławy jednostki, niż oczna, szcze
gólnie, gdy zostaje dokonana w obecności kilku osób (§ 
496 austr.).

S. Wituńskj.
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żebyśmy mieli rząd bandycki, by takie rzeczy się 
działy“ uznał za karygodną, obrazę ministrów i nie
miecki § 131, 135, 196, 197 (zniewaga zgromadzenia 
ustawodawczego i innych instytucji politycznych) i 103a.

4) Powyższe jednak wyjaśnienia, przytoczone tylko 
gwoli odparcia błędnego mniemania skargi kasacyjnej, 
jakoby znieważenie ustro ju  państwowego było u nas 
niekaralne, wcale się jednak nie stosują do zarzuconego 
oskarżonej czynu, ten bowiem czyn dotyczył wypowia
dania obelżywych o sądzie, sejmie i rządzie polskim 
wyrazów nie w urzędzie i nie pod adresem urzędu, lecz 
do lokatora, który żądał wydania kart żywnościowych 
i k tóry  przeto, aczkolwiek był urzędnikiem państw o
wym, działał jednak jako osoba pryw atna. Tutaj więc 
trzeba rozstrzygnąć pytanie, czy osoba pryw atna może 
czuć się osobiście i bezpośrednio znieważona przez po
miatanie w jej obecności godnością państwa, którego 
jest obywatelem, lub narodu do którego należy?

5) Jak  słusznie twierdzi prof. M a k o w s k i ,  (K. K., 
t. III, str. 211), cześć osób fizycznych może być dotknię
ta  nie tylko czysto osobiście, ale i w charakterze człon
ków zbiorowości, każdy bowiem człowiek w społeczeń
stwie jest związany z innymi ludźmi, z pewną grupą 
poszczególnie mu blizką“. Wobec tego można oczywi
ście i trzeba mieć na względzie związek pomiędzy czcią 
tej zbiorowości i czcią poszczególnych jej członków 
i stąd jest rzeczą najzupełniej możliwą znieważenie da
nej osoby przez poniżenie czci zbiorowości, do której 
należy.

6) Część ojczyzny łączy się nicią nierozerwalną z su
mieniem i honorem każdego prawego jej obywatela 
kraju, a przeto każdy polak ma prawo wymagać, by 
tej czci państw a polskiego i polskiego narodu nie po
niewierano w jego obecności; wszelką zaś tej czci znie
wagę może i powinien odczuć jako własną obrazę tem 
cięższą, że uderzającą w najszczytniejsze struny jego 
duszy.

7) Jeżeli tedy dla każdego polaka jest osobistą obra
zą wygłoszona w jego obecności obelga przeciwko Rze
czypospolitej lub narodowi polskiemu, to tembardziej 
stosuje się to do wypadków, gdy, jak  w sprawie niniej
szej, znieważenie państw a polskiego przez obelżywe w y
razy o jego sądzie, rządzie i sejmie nastąpiło w ode
zwaniu się do polskiego urzędnika państwowego, który 
mocą przysięgi służbowej zobowiązał się czci i god
ności państw a, bronić i k tóry sam jest wyobrazicie- 
lem cząstki władz Rzeczypospolitej i Jej zaprzysiężo
nym sługą.

8) W imię powyższych założeń sąd najwyższy nie 
upatruje w zaskarżonym wyroku skazującym żadnego 
uchybienia przeciwko art. 119 upk i uznaje skargę ka
sacyjną za niezasługującą na uwzględnienie.

111.
Zamknięcie lokali restauracyjnych i kawiarnianych  

przez ich właścicieli w tym  celu, by skłonić magistrat 
do przyśpieszenia podwyższenia cennika, jest karygod
ną machinacją w  rozumieniu § 23, ust. 4 rozp. ces. z 24 
marca 1917, dzpp. ni. 131.

Wyrok sądu okręgowego jako odwoławczego w Krako
wie z 27 lu te g o '1923, BI. I. 718/22.

Sąd okręgowy karny  w Krakowie wyrokiem z 23 
września 1922, Icz. Vr. XXV 8358/19 uznał właścicieli 
jedenastu restauracji i kaw iarni w Krakowie winnymi 
w ystępku z § 23, ust. 4 rozp. ces, z 24 m arca 1917 dzpp. 
nr. 131, popełnionego przez to, że w Krakowie w celu 
wywarcia nacisku na m agistrat m. K rakowa jako wła
dzę przemysłową I-ej instancji w kierunku zatwierdze
nia nowego cennika o wyższych cenach jak  te, które 
wówczas prawnie obowiązywały, działając w zmowie 
uchwalili 21 listopada 1919 solidarnie zamknięcie lokali 
kawiarnianych i restauracyjnych przez trzy dni już od 
godziny 6 wieczorem i uchwałę tę w czyn wprowadzili 
21 i 22 listopada 1919 przez zamknięcie swych lokali
0 godzinie 6 wieczorem, które to działanie z uwagi na 
swój charakter machinacji zdolne było podnieść ceny 
powszechnego zapotrzebowania.

Powody:
Na podstawie przeprowadzonych dowodów, a mia

nowicie... przyjął sąd za stwierdzony następujący stan 
rzeczy:

Celem zapobiegnięcia dowolnemu podwyższeniu cen 
w restauracjach i kawiarniach ogłosił m agistrat, jako 
władza przemysłowa Tej instancji, za pośrednictwem 
dzienników, rozporządzenie z 3.0 czerwca 1919, że wła
ściciele przemysłów gospodnio-szynkarskich obowiązani 
są przedkładać cenniki magistratowi do zatwierdzenia.

Ostatnim cennikiem, zatwierdzonym przez m agistrat, 
obowiązującym w listopadzie 1919 tj. w czasie rozgry
wania się wypadków, będących przedmiotem rozprawy, 
był cennik z 16 października 1919, który wydawał się 
oskarżonym za niski, nieodpowiadający ówczesnym sto
sunkom drożyźnianym i dlatego oskarżony S. W., jako 
prezes stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego zwołał 
na 7 listopada zebranie członków w sprawie podwyżki 
cennika. Jakkolw iek zebranie, to dla braku kompletu 
żadnych uchwał nie powzięło, oskarżony S. W., razem 
z oskarżonym K. W. ułożyli nowy cennik, wyższy od 
jDoprzedniego, który wbrew dotychczasowej praktyce, 
odbity został nie przez sekretarkę stowarzyszenia H. D., 
lecz bez jej wiedzy w biurze adw okata dra R. Cennik 
ten z daty  15 listopada 1919, jakkolwiek przez magi
stra t nie zatwierdzony, a więc wydany bezprawnie, po
jawił się i stosowany był w lokalach oskarżonych wła
ścicieli oraz w wielu innych lokalach gospodnio-szyn
karskich, o czem, gdy m agistrat dowiedział się, wysłał 
17 listopada 1919 celem jego konfiskaty T. P., swego 
funkcjonarjusza, który konfiskując powyższe cenniki 
przykazał właścicielom odnośnych lokali, aby trzymali 
się nadal dawnego cennika z 16 października 1919, aż do 
czasu, gdy nowy przez m agistrat zaaprobowany zosta
nie. Zarządzenie to m agistratu wywołało rozgoryczenie
1 oburzenie wśród oskarżonych, któremu dano wyraz na 
najbliższem zebraniu, jakie odbyło się 21 listopada 1919 
w lokalu stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego w ce
lu rozpatrzenia postulatów kelnerów. Na zebraniu tem 
przewodniczył oskarżony S. W. jako prezes stowarzy
szenia, a byli na niem obecni między innymi oskarżeni 
K. W., L. P., R M., W. H., B. G., L. N., Z. N., L. W..
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•T. Fi. i J. N. Gdy spraw a kelnerów załatwioną została, 
zabrał głos oskarżony K. W., który poddał surowej kry
tyce stanowisko m agistratu w sprawie niezatwierdzenia 
powyższego cennika, nie dostarczaniu aprowizacji k a 
wiarniom -i restauracjom , oraz rekwirowania węgla. Po 
dyskusji uchwalono na wniosek K. W. zamknięcie lo
kali gospodnio-szynkarskich o godzinie 6 wieczorem po
cząwszy od 21 listopada włącznie przez 3 dni, a to ce
lem wywarcia nacisku na m agistrat, by tenże załatwił 
postulaty stowarzyszenia, w Szczególności, by zatwier
dził wyższy cennik. Zarazem wybrano komisję, która 
miała dopilnować, aby wszyscy członkowie stowarzysze
nia lokale w oznaczonym czasie zamknęli, a do komisji 
wybrano między innemi K. W., L. P., R. M., W. H., 
Z. N. i L. W. -Powyżsi, jak to wynika zresztą z ich przy
znania, nietylko zamknęli swoje własne lokale 21 listo
pada i 22 listopada o godz. 6 wieczorem, ale obchodzili 
również te lokale, które w powyższym czasie nie były 
zamknięte, i zachęcali ich właścicieli do solidarności 
i zamykania lokali. Ta akcja oskarżonych sprawiła, że 
z małymi wyjątkam i wszystkie kawiarnie i restaura
cje w Krakowie były przez 2 dni tj. 21 i 22 listopada 
zamknięte od godziny 6 wieczór, co wrywołało ogólne 
oburzenie, zwłaszcza u tych, którzy stołując się poza do
mem pozbawieni byli w tych dniach posiłku wieczorne
go. Jako usprawiedliwienie zamknięcia lokali wisiały na 
drzwiach wchodowych napisy: „z powodu braku węgla 
i aprowizacji lokal zamknięty o godzinie 6“.

Co do oskarżonych B. G, K. N., J. L. i J. N. to zo
stało ustalone, że powyżsi brali udział w krytycznem 
posiedzeniu 21 listopada 1919 oraz że solidaryzowali się 
z powziętą uchwałą, w dowód czego lokale swoje w ozna
czonym czasie zamknęli.

Oskarżeni do winy się nie poczuwają...
Tłumaczeniom się oskarżonych, że zamknęli swoje 

lokale, jedynie z powodu obawy przed rozruchami, sąd 
nie dał wiary, a to z następujących powodów:

Z zeznań R. i M. Z. wynika, że w piątek 21 listo
pada 1919 po godzinie 6-ej wieczorem wszedł do mle
czarni postępowej L. P. i oznajmił R. Z., że wraca z po
siedzenia gospodnio-szynkarskiego, na którym uchwalo
no o g ó l n y  s t r e j k  z powodu braku aprowizacji i że 
wszystkie lokale m ają być zamknięte o godzinie 8-ej 
wieczorem, przez 3 dni, do czego i ona m u s i  się za
stosować, a gdy Z. w- celu przekonania się, czy i inne 
lokale są zamknięte, posiała syna swego M. do mleczar
ni P., tenże zastał tam okiennice zamknięte, a w lo
kalu oskarżonego M. z jakimś drugim, który kazał lo
kal zamknąć. Gdy Z. mimo wezwania P. mleczarni nie 
zamknęła, zjawił się tego samego wieczoru P. po raz 
drugi i z o b u r z e n i e m  robił jej wyrzuty, względnie 
jej bratu, że się nie solidaryzuje z innymi restauratoram i 
i że z tego powodu będą następstwa. N ie  w s p o m- 
n i a ł  n a t o m i a s t  n i c  o t e m,  a b y  m i a ł y  g r o -  
z i c j a k i e  r o z r u c h y .

Z zeznań J . K. i W. K. okazuje się, że 21 listopada 
1919 przyszedł do sklepu K. współoskarżony B., co 
do którego postępowanie wstrzymano, z oznajmieniem, 
że zapadła decyzja zamykania lokali o godzinie 6-ej 
wieczorem, celem wymuszenia na magistracie p o d 
w y ż s z e n i a  c e n n i k a ,  że później pod nieobecność

K. przyszło do sklepu trzech ludzi o wyglądzie kelne
rów z zapytaniem, dlaczego lokal nie zamknięty, że 
wszystkie restauracje są zamknięte, przyczem w formie 
p o g r ó ż k i  i w y m u s z e n i a  odezwali się: „jak nie 
zamkniecie, to szyby polecą" — atoli o grożących roz
ruchach nic nie wspominali, że nazajutrz tj. 22 listo
pada około godziny 10-tej wieczorem przyszedł do K. 
oskarżony K. z jakimś drugim i obaj r o b i l i  m u  w y 
r z u t y ,  że się nie s o l i d a r y z u j e  z innymi prze
mysłowcami gospodnio-śzynkarskimi, przyczem z zacho
wania się ich było widocznem, że chodziło im o zama
nifestowanie niezadowolenia z powodu braku aprowiza
cji i n i e z a t w i e r d z e n i a  p r z e z  m a g i s t r a t  
w y ż s z e g o  c e n n i k a ,  a nie o obawę rozruchów.

Świadek M. S. zeznał, że na zebraniu 21 listopada 
1919 K. W. zabrał głos w sprawie rozruchów, jakie 
miały grozić i postawił wniosek, aby wszystkie lokale 
były zamknięte o godzinie 6-ej wieczorem przez 3 dni 
i że wszyscy s o l i d a r n i e  m ają tego przestrzegać, 
a kto się nie będzie solidaryzował, t e g o  s i ę  n a p i ę t 
n u j e ,  że gdy wniosek ten uchwalono, wybrano komi
sję, która miała kontrolować, czy wszystkie lokale są 
zamknięte.

Świadek K. N. zeznał, że 20 listopada 1919 około 
godziny 10-ej wieczorem, wywołał go ze sklepu B., 
z którym  poszedł na ulicę Fłorjańską, gdzie spotkał K. 
W. M., W. i N., którzy zakomunikowali mu, że trzeba 
zamykać lokale przez 3 dni o godzinie 6-ej wieczorem, 
bo grożą rozruchy, że nazajutrz, tj. 22 listopada przy
szedł do niego P. i W. i interpelowali go, dlaczego karty  
nie wywiesił, oraz, że tego samego dnia przyszedł doń 
P. ponownie z wezwaniem, aby lokal swój zamknął, 
wreszcie, że 22 listopada o godzinie 6-ej wieczorem 
otrzymał telefon z firmy S. W. z zawiadomieniem, ż e 
j u ż  m o ż n a  o t w o r z y ć ,  b o  m a g i s t r a t  z a p e w 
n i ł ,  ż e  b ę d z i e  d o s t a r c z a ł  a p r o w i z a c j i  
i n i e  b ę d z i e  r e k w i r o w a ł  w ę g l a .

Z zeznań J. Cz. i T. W. wynika, że P. i M. byli 
w „Grand Hotelu" w sprawie zamknięcia lokalu 22 li
stopada, oraz że w t e j  s a m e j  s p r a w i e  byli dzień 
przedtem jacyś panowie.

Z zeznań świadka H. okazuje się, że u niego w lo
kalu był P. w sprawie zamknięcia sklepu.

Świadek F. M. zaś zeznał, że lokal kazał mu zam
knąć K. W.

Świadek B. W. b. wywiadowca policji podał, że 
spotkał K. W. w towarzystwie kilku panów, k t ó r z y  
o ś w i a d c z y l i  mu ,  ż e o d  g o d z i n y  6-ej w i e- 
c z ó r  b ę d ą  l o k a l e  z a m k n i ę t e ,  p o n i e w a ż  
m a g i s t r a t  n i e  p r z y d z i e l a  a p r o w i z a c j i .

Wreszcie oskarżony L. P. tłumacząc się w toku 
śledztwa przyznał, że na zebraniu 21 listopada głównie 
zabierał głos K. W. i on zainicjował akcję cennikową, 
on też postawił wniosek w sprawie zamknięcia lokali, 
oraz. że na posiedzeniu tem powzięto uchwałę, że bę
dzie się kontrolować tych, którzy lokali nie zamkną 
i ż e c i  n i e  z o s t a n ą  u w z g l ę d n i e n i  p r z y  r o z 
d z i a l e  a p r o w i z a c j i .

Sąd mając na względzie powyższe zeznania przyjął 
za udowodnione i nabrał przekonania, że istotnym po
wodem zamykania lokali, nie była obawa przed rozru
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chami, lecz prócz postulatów natury  gospodarczej (apro
wizacja), także wywarcie presji na m agistrat w sprawie 
zatwierdzenia tego cennika, który m agistrat 17 listo
pada skonfiskował i zabronił jego stosowania. W zapa
tryw aniu tem utwierdza sąd także ta  okoliczność, że 
gdyby oskarżonymi powodowała jedynie obawa rozru
chów, to byliby się ograniczyli do telefonicznego, 
a choćby osobistego, lecz jednorazowego ostrzeżenia 
swych kolegów, tymczasem rozprawa wykazała, że do
magano się solidarności, a nawet przeciw opornym uży
wano pogróżek, a trudno przypuścić, że oskarżeni 
z gorliwości swojej o dobro współkolegów i z obawy, 
by nie ponieśli szkody, z okazji rozruchów aż do terro
ru się posuwali, ponieważ troska oskarżonych o uchro
nienie opornych przed szkodą nie mogła chyba być 
większą, aniżeli ich własna przezorność.

Wreszcie niepodobna wyrazić zdziwienia, że oskarże
ni, gdy upłynął pierwszy dzień (21 listopada) zupełnie 
spokojnie, jeszcze w następnym, a niektórzy i w trze
cim dniu spodziewali się rozruchów, pozatem niewiado
mo skąd wiedzieli o tem, że rozruchy potrw ają akurat 
3 dni, a nie 4 lub więcej i że rozpoczną się punktualnie 
o 6-cj wieczorem. Przecie równie dobrze można się było 
ich spodziewać o 5-ej, bo o tej porze, zwłaszcza w dnie 
piątkowe i sobotnie kawiarnie są przepełnione. W praw
dzie z pisma policji okazuje się, iż po mieście krążyły 
pogłoski o grożących rozruchach, atoli ta  okoliczność 
nie ekskulpuje oskarżonych, a dowodzi jedynie tego, że 
oskarżeni z przezorności, gdyby władze przeciw nim wy
stąpiły z powodu zamknięcia lokali, umyślnie rozpusz
czali pogłoski o rzekomych rozruchach i w ten sposób 
maskowali istotny cel swego działania. Nic więc dziw
nego, że policja, dowiedziawszy się o zapowiedzianych 
rozruchach, powiadomiła o nich oskarżonych, jako inte
resowanych, nie domyślając się wcale, że to oni są wła
śnie źródłem tych wieści. To bezwzględne i chytre dzia
łanie oskarżonych, mające na celu wywarcie nacisku na 
■magistrat, by tenże zatwierdził wyższe ceny, jakie oskar
żeni sobie uchwalili, podpada zdaniem sądu pod pojęcie 
machinacji w rozumieniu § 23/4, a ponieważ jako takie 
zdolne było wywołać zwyżkę cen, dlatego sąd uznał 
winnymi tegoż występku, tych wszystkich 'oskarżonych, 
co do których dowiedzionem zostało, że brali udział 
w krytycznym posiedzeniu i potem lokale swoje zam
knęli.

Sąd okręgowy karny jako trybunał apelacyjny 
w Krakowie nie uwzględnił odwołania oskarżonych, 
skierowanego przeciw orzeczeniu o winie.

Z powodów:
Ponieważ przy w ystępku z § 23, ust. 4 rozp. ces, 

z 24 marca 1917 dzpp. nr. 131, ustawa nie wymaga, by 
inkryminowane machinacje wywołały „nadmierność cen“ 
przedmiotów zapotrzebowania, lecz jej warunkiem jest 
tylko, by machinacje tam podane były zdolne do pod
wyższenia celi przedmiotów zapotrzebowania, co rów
nież wynika także z brzmienia art, 24 ustawy z 2 lipca 
1920, nr. 67, poz. 449 dzup., który wymaga także tylko, 
by nieuczciwe machinacje mogły wywołać lub utrzymać 
zwyżkę cen przedmiotów powszedniego użytku, przeto 
obojętną jest rzeczą, czy oskarżeni żądali lub pobierali 
ceny oczywiście nadmierne), za przedmioty powszed

niego zapotrzebowania, skoro, jak  to sędzia pierwszy 
wykazał, zamknięcie owych lokali przez oskarżonych 
niewątpliwie było zdolne do podniesienia cen przedmio
tów zapotrzebowania.

Że zaś zamykanie restauracji przez oskarżonych mia
ło na celu nie obawę przed rzekomemi rozruchami, lecz 
podwyższenie cen, wynika z tego, że oskarżeni rzeczy
wiście ze strony m agistratu uzyskali wyższy cennik, 
oraz z tej okoliczności, że na owem zgromadzeniu 21 
listopada 1919 uchwalono na trzy dni zamknięcie swych 
lokali o 6-ej wieczorem i wybrano komisję z oskarżo
nych..., k tóra miała dopilnować, by wszyscy członkowie 
stowarzyszenia gospodnio-szynkarskiego, w wyż uchwa
lonym czasie swe lokale zamykali.

Zdaniem trybunału odwoławczego wolno było oskar
żonym, jeżeli uważali, że prowadzenie interesu w ce
nach ustanowionych przez m agistrat się nie opłaca, swe 
przedsiębiorstwa zamknąć, bo w tym wypadku narazili 
by się tylko na ewentualne odebranie im koncesji ze 
strony władz adm inistracyjnych, lecz nie wolno im było 
wpływać na inne osoby, prowadzące interes gospodnio- 
szynkarski, gdyż działanie ich takie musi się uważać 
jako nieuczciwe machinacje, zdolne do podwyższenia 
cen przedmiotów zapotrzebowania. Oskarżeni zaś powyż
szą uchwałą, wybraniem nawet komisji do dopilnowania 
tej swej uchwały właśnie dopuścili się wyż podanej 
mach inac j i n ieucz ci w ej,

112 .
Zachodzi sprzeczność w werdykcie jeżeli sędziowie 

przysięgli część oskarżonych uznali w innym i zarzuconej 
im zbrodni morderstwa, resztę zaś sprawców w innym i 
ty lko  zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała z  § 157 uk.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 27 listopada 
1923. Kr. 630/23.

Sąd najwyższy postanowił na posiedzeniu niejawnem, 
za zgodą prokuratora uwzględnić zażalenie nieważno
ści O. D. i I. 1). przeciw wyrokowi sądu okręgowego 
jako sądu przysięgłych we Lwowie z 18 października 
1923, 1. cz. Vr. 2142/23, którym  między innymi uznano 
oskarżonych O. D. i I. D. winnymi zbrodni morderstwa 
z §§ 134 i 135 IV. uk. i skazano osk. O. D. w inyśl § 
136 uk. na karę śmierci przez powieszenie, zaś osk. I. D. 
w myśl § 5 ustawy z 31 grudnia 1877 dzpr. p. z 1878, 
na karę ośmioletniego ciężkiego więzienia obostrzonego 
twardem łożem raz na miesiąc i odosobnionem zamknię
ciem przez trzy dni w miesiącu m aju każdego roku kary 
z wliczeniem do kary  niezawinionego aresztu śledczego, 
w myśl § 5 ustaw y z 31 grudnia 1877 dzpr. p. z 1878, 
nr. 3 znieść wyrok zaczepiony i sprawę w myśl § 348 
pk. przekazać do najbliższej kadencji sądu przysięgłych 
we Lwowie do ponownej rozprawy i wydania wyroku 
co do oskarżonych O. i I. D., o ile prokuratura nie zmie
ni aktu oskarżenia.

Odwołanie osk. I. D. od orzeczenia o wymiarze kary 
jest bezprzedmiotowe.

Nie uwzględnia się odwołań oskarżonych M. D. s. J. 
i M. D. s. H. od orzeczenia o wymiarze kary.

Powody:
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Aktem oskarżenia oskarżono tak  żalących się oskar
żonych O. D. i I. D., jak i odwołujących .się tylko od 
orzeczenia o wymiarze kary  M. D. s. J. i M. D. s. P.
0 to, że 6 m aja 1923 w Polance przeciw M. K. w zamia
rze pozbawienia go życia w ten sposób działali, że stąd 
śmierć jego nastąpiła.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowego za
dano sędziom przysięgłym oprócz pytań głównych od
powiadających oskarżeniu, także pytania ewentualne 
ułożone w kierunku zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała 
z § 157 uk., popełnionej w towarzystwie „innych spól- 
ników“.

Sędziowie/ przysięgli zatwierdzili pytania główne co 
do zbrodni morderstwa odnośnie do osk. O. i I. D., za
przeczyli zaś je co do współoskarżonych M. s. J. i M.
D. s. H., zatwierdzając zarazem pytania ewentualne 
co do nich w kierunku zbrodni ciężkiego uszkodzenia 
z § 157 uk. nie wyłączając dodatku „w towarzystwie 
innych spóln ików“.

Na podstawie tego w erdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał sędziów przysięgłych zgodnie z końcowym 
wnioskiem prokuratora wydał wyrok uznający dwóch 
oskarżonych winnymi zbrodni morderstwa, dwóch in
nych zaś zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała.

Nie można odmówić słuszności zażaleniu nieważno
ści oskarżonych O. D. i I. D., opartemu na przyczynie 
nieważności z § 344, 1. 9 pk.

Dwie grupy pytań  powyżej zestawionych stanowią 
dwa zupełnie odmienne przestępstwa, różniące się mię
dzy sobą tak  zamiarem sprawców, jak i wynikami prze
stępnego działania, a mające tyle chyba wspólnego, że 
odnoszą się do jednego i tego samego miejsca i czasu 
czynu i do jednej i tej samej osoby tj. M. K. Sam fakt, 
że sędziowie przysięgli dwóch żalących się óskarżonych 
uznali winnymi bezpośrednimi sprawcami morderstwa 
dokonanego na M. K., zaś dwóch drugich winnymi 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, czyni werdykt 
sprzecznym i było rzeczą trybunału z urzędu stosować 
§ 331 pk. o postępowaniu upominawćzem, czego jed
nak nie uczyniono.

. W erdykt ten jest jednak i z dalszego powodu dot
knięty powołaną przyczyną nieważności, skoro spraw
ców bezpośrednich czynu było zgodnie z treścią oskar
żenia czterech, skoro zatem nik t więcej oprócz nich nie 
współdziałał przeciw śp. M. K., a w pytaniach ewen
tualnych, dotyczących osk. M. D. s. J. ' i  M. D. s. H. 
wyraźnie zatwierdzono okoliczność, że ci dwaj wśród 
czynnej zniewagi, przedsięwziętej przeciw M. K. w to
warzystwie innych spólników targnęli się na niego 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia, lecz w innym nie
przyjaznym zamiarze.

Dwoma ostatnimi nie mógł być wedle stanu aktów
1 wyników rozprawy głównej, nikt inny, jak .ty lko oskar
żony O. i I. D,. co do których sprzecznie z werdyktem 
na pytania co do osk. M. D. s. J. i M. D. s. H. zatwier
dzono zamiar morderczy. Żalący się oskarżeni nie mogli 
więc równocześnie działać i w zamiarze morderczym 
i tylko nieprzyjaznym, nie skierowanym do zabicia M. K.

Nadto logicznie sprzeczne z sobą były odpowiedzi 
sędziów przysięgłych na zadane im pytania, skoro po
twierdzili w pytaniach raz, że nie można stwierdzić kto

zadał, ciężkie obrażenie M. K., drugi raz znów, że wsku
tek działania już to osk. O. D. już to I. D. śmierć M. K. 
nastąpiła.

Tak więc dowiedziona jest sprzeczność w erdyktu sę
dziów przysięgłych, zaczem przyczyna nieważności z 1. 
9, § 344 pk.; należało przeto uwzględnić zażalenie nie
ważności oskarżonych O. i I. D. i w myśl § 348 pk. 
znieść co do nich wyrok zaskarżony i przekazać sprawę 
w tym samym zakresie, zatem nie naruszając wyroku, 
uznającego winnymi M. D. s. J. oraz M. D. s. H. zbrodni 
ciężkiego uszkodzenia ciała z § 157 uk. do najbliższej 
kadencji sądów przysięgłych we Lwowie.

Wobec tego jest odwołanie osk. I. D. od orzeczenia 
o wymiarze kary  bezprzedmiotowe.

Nie uwzględnia się zaś takiegoż odwołania oskarżo
nych M. D. s. J. i M. D. s. H., albowiem sąd orzekający 
trafnie uwzględnił zachodzące co do nich okoliczności 
ich winę łagodzące i obciążające , a karę w granicach 
wymiaru w § 157 uk. przewidzianego nałożył na nich 
odpowiednio do ich przewinienia.

113.
1. O terminie przedawnienia z § 532 uk. decyduje  

kara, zagrożona w ustawie za przestępstwo, w jego kon
kretnej formie w danej sprawie w yrokiem  ustalone.

2. Rozstrzygającą jest kara, .w ustawie zagrożona, 
a nie wysokość grzywny, orzeczonej w drodze zamiany 
kary aresztu w myśl § 261 uk.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 2 paździer
nika 1923, Kr. 514/23.

W skutek wniesionego przez prokuratora przy sądzie 
najwyższym zażalenia nieważności w obronie ustawy 
sąd najwyższy orzekł, że wyrok sądu okręgowego w Ko
łomyi jako odwoławczego z 8 marca 1923, BI. IX. 77/ 
23/5, którym  M. E. skazano za przekroczenie z §§ 312 
i 314 uk. na 7 dni aresztu z zamianą na grzywnę 140.000 
marek, i na ponoszenie kosztów postępowania karnego, 
narusza ustawę, wyrok ten uchylił, a zarazem stosując 
przepisy art. 4 b) i. 10 ustawy amnestyjnej z 6 lipca 
1923 dzu. RP. nr. 71, poz. 555 umorzył dalsze postę
powanie w tej sprawie karnej.

Powody:
W sprawie karnej przeciw M. E. o przekroczenie z §§ 

312 i 314 uk. U. IV. 1398/22 sądu powiatowego w Ko
łomyi, zarzucił oskarżony między innemi przedawnie
nie, wskazując, że czyny, oskarżeniem objęte,* popełnić 
miał 26 m aja 1922, na odnośne doniesienie jednak za
rządził sąd powiatowy pierwszą rozprawę główną do
piero pod datą 1 września 1922, a więc po upływie 
trzech miesięcy.

Sąd powiatowy w Kołomyi wyrokiem z 14 grudnia 
1922, U. IV. 1398/23/5 uwolnił M. E. od oskarżenia 
o przekroczenie z § 312 uk., skazał go zaś za przekrocze
nie z § 314 uk. na karę aresztu przez .24 godzin, z za
mianą na grzywnę 4.000 m. i na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego, zaznaczając w powodach wyro
ku, że zarzut przedawnienia nie jest uzasadniony, gdyż 
„oskarżenie dotyczyło także przekroczenia z § 312 uk..
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a termin przedawnienia tego przekroczenia wynosi 6 
miesięcy".

Załatw iając odwołania oskarżonego i oskarżyciela p u 
blicznego sąd okręgowy w Kołomyi wyrokiem z 8 marca 
1923, BI. IX. 77/23 zmienił orzeczenie sądu I, o tyle, 
że uznał oskarżonego winnym nietylko przekroczenia 
z § 314 uk., ale także przekroczenia z § 312 uk., i ska
zał go za. nie w myśl § 313 uk., przy zastosowaniu § 
267 uk., na karę aresztu przez 7 dni, z zamianą w myśl 
§ 261 uk. na 140.000 mk. grzywny i na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego, nie oświadczając się 
w powodach wcale na zarzut przedawnienia, przez oskar
żonego w wywodzie odwołania ponownie podniesiony.

W yrok ten sądu odwoławczego obraża ustawę 
w przepisach §§ 3, 270, 1. 5 i 474 pk., tudzież §§ 531 
i 532 uk.

Sąd odwoławczy podzielał zdaje się zapatrywanie 
sądu pierwszego w kwestji przedawnienia, zapatryw a
nie to jednak jest błędne.

Sąd odwoławczy oparł wyrok swój na ustalonym 
w wyroku I-ej instancji stanie faktycznym, wyczerpują
cym ustawowe cechy słownej jedynie obrazy urzędnika 
z § 312 uk. i przyjął za podstawę wymiaru kary  za tę 
obrazę słowną przepis pierwszego ustępu § 313 uk., 
orzekł bowiem zwykły areszt z zamianą na grzywnę. 
Okoliczności obciążających, któreby uzasadnić mogły 
wymiar z drugiego ustępu § 313 uk., szczegółowo tam 
wymienionych, żaden -z sądów nie ustalił i orzeczeniem 
nie objął. O terminie zatem przedawnienia rozstrzyga 
wymiar kary  za obrazę słowną z pierwszego ustępu § 
313 uk., a więc zwykły areszt bez obostrzenia, 
termin ten wynosi przeto według § 532 uk. trzy 
miesiące. Termin przedawnienia zastosować należy 
do kary, zagrożonej w ustawie za przestępstwo, 
w jego konkretnej formie w danej sprawie wy
rokiem ustalone. Rozstrzygającą jest kara, w ustawie 
zagrożona, a nie wysokość grzywny, orzeczonej dopiero 
w drodze zamiany kary  aresztu w myśl § 261 uk. Ter
min zatem przedawnienia, wynoszący według przepi
sów §§ 531 i 532 uk., trzy miesiące, w niniejszej spra
wie niewątpliwie upłynął przed zarządzeniem wezwa
nia oskarżonego do rozprawy głównej.

Brak jednak ustalenia, czy zaszły także inne warunki 
przedawnienia, a w szczególności warunek z § 531, 
lit. c) uk., wskutek czego w tym kierunku orzeczenie 
sądu najwyższego nastąpić jeszcze nie może. Należałoby 
więc właściwie, po uchyleniu wyroku sądu odwoławcze
go, jako opartego na błędnem zastosowaniu ustawy, za
rządzić w myśl § 292 pk., ponowne załatwienie odwołań 
przez sąd okręgowy w Kołomyi. Skoro jednak wymiar 
kary  ani z pierwszego ustępu § 313 uk., (obraza słowna), 
ani z § 314 uk., nie przekracza traech miesięcy, a nadto 
wymierzenie oskarżonemu, po wznowieniu sprawy wsku
tek zażalenia nieważności w obronie ustaw y na jego ko
rzyść, kary  surowszej od orzeczonej wyrokiem uchylo
nym wogóle jest wykluczone,, należy zastosować prze
pisy art. 4 b) i 10 ustaw y amnestyjnej.

114.
Jeżeli napastnicy działali w  zmowie, to b ez  wzglądu 

na to, który z nich zadał uszkodzenie śmiertelne, odpo

wiadają za zbrodnią zabójstwa z § 140 uk. Zmowa w y
klucza zastosowanie § 143 uk.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 24 paździer
nika 1923, Kr. 7/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskar
żonych na wyrok sądu okręgowego w Przemyślu Vr. 
3143/21, skazujący ich za zbrodnię z § 140 uk.

Z powódow: *
,„Trybunał ustalił dalej, że obaj oskarżeni, pod wpły

wem namowy oskarżonego N., działając w zmowie, za
sadzili się na denata, aby go pobić i obaj czynu tego do
konali, przyczem- uszkodzenie, wskutek którego denat 
życie utracił, pochodziło z ręki obydwóch lub jednego 
z oskarżonych, co jednak obojętne jest wobec zmowy 
oskarżonych, którzy obaj za skutki czynu odpowiadać 
muszą.

Mylnem jest twierdzenie żalących się, jakoby usta
lenie „alternatyw ne" co do tego, kto zadał uszkodze
nie, wzajemnie się wykluczało i uzasadniało zastosowa
nie § 143 uk. na podstawie przyjęcia, że nie da się ozna
czyć, k tóry  z oskarżonych zadał cios śmiertelny.

Kwestja, czy dwie faktyczne alternatyw y wzajemnie 
się wykluczają, jest obojętną wówczas, gdy przyjęcie 
każdej z dwu alternatyw  zosobna pociąga za sobą ten 
sam skutek prawny, zatem brak stanowczego ustalenia 
jednej alternatyw y nie uzasadnia czy to niejasności, 
czy sprzeczności orzeczenia, stanowczego dla oceny 
sprawy, tak  ze stanowiska faktycznego, jak  i prawnego. 
Wobec bowiem ustalonego jednakowego złego zamiaru 
obu oskarżonych oraz wzajemnej zmowy, obojętnem jest, 
czy uszkodzenie denata pochodziło z ręki jednego, czy 
obu sprawców, skoro wedle zasad norm ujących pojęcie 
współwiny, każdy z więcej sprawców, którzy w zmowje 
napadli poszkodowanego i byli obecni przy zajściu, jest 
odpowiedzialnym za czyny drugiego, k tóry  w danym 
wypadku wspierał bezpośrednio czynnie, choćby swoją 
pomocniczą obecnością, a w każdym razie na skutek 
zmowy był tych czynów sprawcą intellektualnym.

Przepisy § 143 uk., trak tu jące o wypadku, gdy nie 
da się oznaczyć, kto zadał cios śmiertelny, nie mogą 
być w' danej sprawie karnej zastosowane. Wedle orzecze
nia znawców, uszkodzenie, które sprowadziło śmierć, po
legało na uderzeniu ciałem twardem  w kark, które spo
wodowało złamanie drugiego kręgu szyjnego i uszko
dzenie rdzenia, było więc jedno uszkodzenie śmiertelne, 
które zadał jeden lub obaj oskarżeni.

Pojęcie bijatyki względnie przez k ilka osób przedsię
wziętej zniewagi w rozumieniu § 143 uk. liczy się je
dynie z faktycznem wspólnem działaniem kilku osób 
przeciw jednemu lub więcej osobom.

W przypadku jednak zmowy odpowiada każdy z bio
rących udział w zmowie przeciw bezpieczeństwu życia 
czy zdrowia za skutki czynów drugiego.

Ustalenia sądu uzasadniają zatem winę obu oskarżo
nych w działaniu, podpadającem  pod wymogi § 140 uk., 
nie zaś § 143 uk., a rzekoma sprzeczność czy niedokład
ność co do ustalenia 2-ch alternatyw  w kw estji zadania 
uszkodzenia śmiertelnego — jest niestanowczą i nie 
wpływa na praw ną ocenę czynu.
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115.
Do zaistnienia czynnego żalu nie wystarcza samo w y

jawienie przed stroną poszkodowaną uczestnika, które
mu następnie rzeczy skradzione odebrano przy pomocy 
policji,
Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 26 paździer

nika 1923, Kr. 205/23.
Sąd najwyższy w skutek zażalenia nieważności proku

ratora uchylił uwalniający wyrok sądu okręgowego 
w Złoczowie Vr. 1749/22 i skazał F. J. za zbrodnię k ra 
dzieży.

Z powodów:
...Słusznie w ytyka p rokura tu ra  ze stanowiska nieważ

ności z 1. 9, b), § 281 pk. jako błędny pod względem 
prawnym motyw sądu dla zastosowania § 187 uk., że 
obojętnem jest, iż żalący się oskarżony nie wydał sam 
rzeczy poszkodowanej, ponieważ nie mógł tego uczynię, 
odbywając karę w areszcie, jak  również, że obojętną jest 
ta okoliczność, że poszkodowana postanowiła za pośred
nictwem policji odebrać rzeczy u W., którego wskazał 
oskarżony.

W danym wypadku nie może znaleść zastosowania 
§ 187 uk., gdyż ze stanowiska tego przepisu ustawy obo
jętnem jest właśnie, dlaczego oskarżony tego wynagro
dzenia szkody, polegającego na zwrocie skradzionych 
rzeczy, nie dokonał sam. Jego winą jest, że nie uczy
nił tego po kradzieży, a przed udaniem się do aresztu, 
celem odbycia kary.

Ponadto rzeczy skradzione znajdowały się u uczest
nika kradzieży W. i wogóle nie wiadomą jest rzeczą, 
czy bez pomocy policji poszkodowana byłaby swą wła
sność odzyskała. Nie można zatem przyjąć, by odebra
nie rzeczy u wskazanego wspólnika za pośrednictwem 
policji przy rewizji odpowiadało wymogowi § 187 uk., 
że wynagrodzić szkodę ma sprawca, a nie kto inny za 
niego, zwłaszcza, że nawet niezawiniony przypadek, 
któryby uniemożliwił sprawcy zwrot całej szkody, nie 
może wychodzić na korzyść sprawcy i uzasadnić przy
jęcie czynnego żalu.

W danym przypadku sąd zastosował zatem mylnie 
przepis § 187 uk. o bezkarności kradzieży z powodu 
czynnego żalu, a skoro ustalenia wyroku, uzasadniają 
udział żalącego się oskarżonego w zarzuconej mu k ra
dzieży, dokonanej w towarzystwie zasądzonego tymże 
wyrokiem W., należało uznać go winnym tej kradzieży...

116.
B yły  sekretarz gminny, spełniający po złożeniu 

urzędu swego na prośbę naczelnika gminy niektóre czyn
ności sekretarza, nie jest ju ż  urzędnikiem  w rozumieniu 
ust. 2, § 101 uk., przepis ten bowiem wymaga, aby urzęd
nik był do sprawowania czynności rządu na mocy zle
cenia publicznego zobowiązany.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 26 paździer
nika 1923, Kr. 243/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności pro
kuratury  na wyrok sądu okręgowego w Czortkowie Yr. 
253/23, o ile nim uwolniono E. H. od oskarżenia o zbrod
nię z art. 2, 1. 2 ustawy z 18 marca 1921, a M. A. i N.

P. od oskarżenia o współwinę z § 5 uk. w tej zbrodni, 
a skazano jedynie za zbrodnię oszustwa i §§ 197 i 199 
d) uk.

Powody:
Sąd orzekający ustalił, że osk. E. H. złożył urząd se

kretarza gminy 31 grudnia 1922, że jednak na prośbę na
czelnika gminy przyrzekł ogólnikowo załatwiać czynno
ści sekretarza i że faktycznie niektóre sprawwy załatwił, 
przyczem wystawił dwie fałszywe legitymacje dla współ- 
oskarżonych P. i A. za wynagrodzeniem w kwocie 40.000 
marek.

Te ustalenia faktyczne nie wyczerpują znamion 
zbrodni z § 101 uk., względnie z art. 2 ustępu 2 ustawy 
z 18 marca 1921 dzust. nr. 30, poz. 177.

Zbrodnię nadużycia władzy urzędowej może popeł
nić tylko urzędnik, a za urzędnika ten ma być uważany, 
kto na mocy zlecenia publicznego zobowiązany jest do 
sprawowania czynności rządu.

Z tej definicji pojęcia urzędnika nie wynika, jakoby 
oskarżony, załatw iając czynności sekretarza gminy na 
pi ośbę naczelnika gminy, był urzędnikiem w rozumieniu 
tej definicji, bo jakkolw iek oskarżony otrzymał zlecenie 
publiczne do sprawowania czynności rządu, to jednak 
zlecenie to nie zobowiązywało go do tego pod żadnym 
rygorem.

Przez zlecenie publiczne, z mocy którego osoba, k tó 
ra to zlecenie otrzymuje, zobowiązana jest do sprawo
wania czynności rządu, rozumieć należy albo układ 
prawno-publiczny, z mocy którego osoba zawierająca go 
wstępuje w stosunek służbowy z państwem lub samo
rządem, przytem  nie stanowi różnicy, czy stosunek ten 
ma być trw ały lub czasowy i czy odnosi się do pewnego 
zakresu czynności lub też tylko do pewnego in
teresu, albo takie zlecenie, którem władza publiczna 
z mocy przepisów praw a publicznego nakłada na pewną 
jednostkę pod pewnym rygorem obowiązek wykonywa
nia dla państwa pewnych czynności, jak np. urzędu przy
sięgłego.

Zlecenia danego oskarżonemu przez naczelnika gmi
ny nie można zaliczyć do wymienionych kategorji zle
ceń publicznych, gdyż z jednej strony naczelnik gminy 
nie mógł jednostronnie zobowiązać oskarżonego do spra
wowania czynności sekretarza, z drugiej strony oskar
żony nie zawarł z naczelnikiem układu, któryby go do 
tych czynności zobowiązywał.

Z tych powodów zażalenie nieważności prokuratora 
odnośnie do oskarżonego H., a tem samem także od
nośnie do spółwinnych P. i A. przedstawia się jako nie
uzasadnione.

Zażalenie nieważności należało zatem odrzucić...

117.
Przychwycenie w znaczeniu § 174 I. b) uk. obejmuje 

cały ten okres czasu, w  którym  sprawca rzecz skradzio
ną ma jeszcze przy sobie i nie zdołał zapewnić sobie 
.w inny sposób je j posiadania.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 26 paździer
n ika 1923, Kr. '.342/22.

Sąd najwyższy.odrzucił zażalenie nieważności oskar
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żonych na wyrok sądu okręgowego w Brzeżanach Vr. 
1032/21, skazujący ich z? zbrodnię kradzieży.

Z powodów:
...Ostatni wreszcie powód zaskarżenia wyroku, opar

ty  na 1. 10- § 281 pk., polega na błędnej interpretacji 
przepisu § 174 I. b) uk. Zdaniem zażalenia sąd stw ier
dzając, iż W. S. najprzód pojechał po braci, i że bija
tyka o skradzione przedmioty odbyła się dopiero po upły
wie pewnego czasu i nie na miejscu czynu, uchylił tem 
samem możność zastosowania § 174 I. b) uk. Pogląd ten 
jest jednakże błędny. Przydybanie (przychwycenie) („Be- 
tretung“) w znaczeniu tego § musi być pojmowane łącz
nie z celem stawionego oporu, którym  jest utrzymanie 
się w posiadaniu skradzionych przedmiotów — obejmu
je więc ono cały ten okres, w którym  sprawca rzecz 
skradzioną ma jeszcze przy sobie i nie zdołał w inny 
sposób jej posiadania sobie zapewnić. Ten stan rzeczy 
jest właśnie podstawą orzeczenia o winie i dlatego za
żalenie nieważności jest nie uzasadnione.

118.
Zastosowanie przepisu § 212 uk. o zlośliwem zanie

chaniu przeszkodzenia zbrodni wykluczone jest w tedy, 
gdy oskarżony w sposób w  § 5 uk. określony przyczynił 
się do popełnienia zbrodni. W tedy musi się przyjęć 
wspólwinę w zbrodni głównej, która pochłania cechy 
zbrodni z § 212 uk.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 listopada 
1923, Kr. 327/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności oskar
żonego, na skazujący go za wspólwinę (§ 5 uk.) 
w zbrodni z § 83 uk. wyrok sądu okręgowego w Kołomyi 
Vr. 1313/20.

Z powodów:
...Trafną jest ocena praw na ustalonego działania o- 

skarżonego J. R. jako współwiny z § 5 uk. w zbrodni 
gw ałtu publicznego z § 83 uk. dokonanej przez P.

Sąd przyjął bowiem za ustalone, że oskarżony, wójt 
gminy, chcąc dać wyraz swemu nieprzyjaznemu uspo
sobieniu względem N. na kilka dni przed zajściem w li
stopadzie 1918 pewnej niedzieli koło kancelarji gminnej, 
kiedy P. uzbrojony w karabin, bawił we wsi n a ’urlopie, 
a koło kancelarji gminnej zeszli się ludzie, w obecności 
tegoż oskarżonego wygłosił przemowę przeciw N, i ode
zwał się do zebranych słowami: „zberitsia lude razem, 
idit i wyżenit toho draba profesora ze seła“, i w inny 
podobny sposób.

W słowach tych, wypowiedzianych w czasie zamie
szek i walk narodowościowych we Wschodniej Mało- 
polsce do tłumu, mieściła się namowa do zebrania się 
więcej ludzi (także uzbrojonych), do gwałtownego na j
ścia domu poszkodowanego i uczynienia gwałtu na je
go osobie, albowiem w inny sposób nie można było do
konać wypędzenia ze wsi nauczyciela polaka, który sam 
nie miał zamiaru jeszcze wyjeżdżać.

W ustalonem działaniu oskarżonego, który po tej na
mowie przed zajściem z 28 listopada 1918 i po tem zaj
ściu wobec prośby N. o pomoc, zachowywał się biernie, 
mimo, iż jako wójt gminy mógłby był zajściu zapobiec

i pomóc N., mieszczą się także znamiona złośliwego za
niechania przeszkodzenia zbrodni (§ 212 uk.). Nie może 
tu  jednak być mowy o daniu pomocy zbrodniarzowi 
w rozutideuiu § 211 uk., gdyż przestępstwo to może ist
nieć tylko w tych przypadkach, w których sprawca 
przed spe'nieniem czynu przez głównego sprawcę nie 
przyczynił się do popełnienia zbrodni w sposób w § 5 
uk., przewidziany. W tym ostatnim przypadku musi się 
przyjąć wspólwinę w zbrodni głównej, k tóra pochłania 
znamiona zbrodni z § 212 uk., w odniesieniu do zbrodni 
głównej.

119.
1. Skazanie za zbywanie za granicę przedmiotów po

wszedniego uży tku  wymaga, gdy idzie o mięso z chorej 
sztuki nierogacizny, ustalenia okoliczności wskazujących  
na to, że mięso to przedstawiało się nadal jako przed
miot powszedniego użytku.

2. Jeżeli wartość przedmiotu przestępstwa nie. prze
kracza kw oty  100.000 mk., należy po wejściu w życie 
ustaw y z 5 sierpnia 1922, zastosować ustęp drugi art. 
25 ustaw y o zwalczaniu lichwy 'wojennej.

W yrok izby piątej rądu najwyższego z 21 listopada 
1923, K. 365/23.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Brodnicy.
Z powodów:
2) Jest wprawdzie rzeczą niesporną, że mięso pocho

dzące z nierogacizny jest przedmiotem powszedniego 
użytku; skoro atoli w postępowaniu wyłoniły się dane, 
wskazujące na to, że mięso pochodziło z chorej sztuki, 
należało zgodnie z przepisem § 266/1 upk. ustalić oko
liczności faktyczne, z których wnosić należy o tem, że 
mięso to było jadalne, a przynajmniej ze względu na in
ny użytek (np. dla celów technicznych) przedstawiało 
się nadal jako przedmiot powszedniego użytku. W tym 
względzie tedy odpowiednie ustalenia są z punktu wi
dzenia § 266 upk. nieodzowne.

3) Skoro skarga rewizyjna zarzuca obrazę praw a ma
terialnego, należy ze względu na przepis § 384/1 i 392 
upk. poddać oskarżony wyrok badaniu w całej osnowie 
pod względem jego zgodności z przepisami praw a ma- 
terjalnego, a w dalszej konsekwencji uznać, że zaskar
żonym wyrokiem obrażono art. 25 ustawy z 2 lipca 1920 
o zwalczaniu lichwy wojennej. Ustalenia sądu w yroku
jącego stwierdzają, że wartość przedmiotu przestępstwa 
nie przekracza kwoty 100.000 mk. W dniu wyrokowa
nia tj. 24 m arca 1923 należało uwzględnić stosownie do 
przepisu § 2/2 postanowienia art. 11 i 19/2 ustaw y z 5 
sierpnia 1922 w przedmiocie zmian w ustawie z 2 lipca 
1920 o zwalczaniu lichwy wojennej dzu. poz. 618, według 
której kwota pierwotna 1.000 mk. w ustępie 2 art. 25 
ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej podniesioną zo
stała do 100.000 mk., co wpłynęło na zmianę kwalifika
cji czynu, a temsamem także i na wymiar kary. Podsta
wy do przerachowania wartości brak w obowiązującem 
ustawodawstwie wobec autentycznego poniekąd w yja
śnienia ustawodawcy, wynikającego z art. 9 ustaw y z 11 
sierpnia 1923, zmieniającej niektóre przepisy karne, obo
wiązujące w województwach: poznańskiem i pomorskiem.



oraz górnośląskiej części województwa śląskiego dzu. 
poz. 721. Należało zatem zastosować ustęp 2 art. 25 usta
wy z 2 lipca 1920 o zwalczaniu lichwy wojennej...
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120.
Do rozpoznawania rewizji w sprawach, w których  

czyn oskarżonemu zarzucony, w  akcie oskarżenia zakw a
lifikow any jako zbrodnia z ustaw y z 18 marca 1921, 
w czasie wyrokowania w pierwszej instancji w skutek  
zniesienia rzeczonej ustaw y przedstawiał się już tylko  
jako występek, właściwe są sądy apelacyjne.

Orzeczenie pełnego kompletu izby piątej sądu najw yż
szego z 29 listopada 1923, K. 354/2.3.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów:
Akt oskarżenia zakwalifikował czyn zarzucony oskar

żonemu jako zbrodnię z art. 5 ustawy z 18 marca 1921
0 zwalczaniu przestępstw z chęci zysku, popełnionych 
przez urzędników dzu. poz. 177, a kwalifikacja ta  w dniu 
wniesienia aktu  oskarżenia odpowiadała jeszcze istnie
jącemu stanowi prawnemu. Atoli w chwili wyrokowania 
tj. 13 lipca 1923 ustawa z 18 m arca 1921 straciła już 
swą moc obowiązującą, a to skutkiem wejścia w życie 
ustawy z 1 czerwca 1923, dzu. poz. 435, która w art. 1 
przepisuje wyraźnie, że postanowienia ustaw  karnych, 
uchylone, zniesione lub ograniczone w swem działaniu 
skutkiem ustaw y z 18 marca 1921, odzyskują moc p ra
wną.

Wobec powyższego i w łączności z przepisem § 2 uk. 
kwalifikacja czynu zarzuconego oskarżonemu z mocy 
samej ustaw y została zniesiona, a kwalifikacja zawarta 
w akcie oskarżenia wobec niedwuznacznej woli ustawo
dawcy, aby usunąć stan prawny, opierający się na usta
wie wyjątkowej, nie może być poczytana za prawnie 
istniejącą. Gdy zatem ustawodawca z mocy samego p ra
wa przywrócił czynowi oskarżonego kwalifikację z § 
333 uk. (występek), to i ak t prokuratury  nie mógł ostać, 
się wobec nowego stanu prawnego i za zmieniony z mo
cy samego praw a powinien być uznany, tem bardziej, 
że za tego rodzaju wykładnią, jako korzystniejszą dla 
oskarżonego, przemawia również zasada: -„in dubio mi- 
tius“, albowiem nawet moment formalny tj., że oskar
żony znajduje się pod oskarżeniem jedynie o występek, 
nie jest dlań obojętny.

W danej więc konsekwencji z uwagi na przepis art.
1 ustaw y z 9 lipca 1920 dzu. poz. 370 sądem rewizyj
nym w danej sprawie nie jest sąd najwyższy, lecz sąd 
apelacyjny w Poznaniu.

1 2 1 .
1. Nie podlega zupełnej amnestji czyn przewidziany 

w § .12512 uk., jeżeli strzał oddany przy zajściu spoico- 
dował śmierć człowieka.

2. Ocenienie, czy świadek jest podejrzany o prze- 
stępstico, zależy od uznania sądu wyrokującego.

3. Przywódcą tłumu w rozumieniu § 12512 uk. jest 
osoba, która panując nad tłumem każdej chwili mogła 
zajście odwrócić.

Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 29 sierpnia 1923.
K. 160/23.

I. Sąd okręgowy w Poznaniu.
Z powodów:
Aczkolwiek wedle ustaleń zaskarżonego wyroku wy

łącznym motywem czynu popełnionego przed 30 marca 
1823 były okoliczności, odnoszące się do strajku rolne
go (motyw społeczno-gospodarczy), niemniej jednak za
stosowanie zupełnej amnestji, nakazującej umorzenie 
postępowania karnego w myśl art. 6 ustawy z 6 lipca 
1923 w przedmiocie amnestji z powodu uznania granic 
Rzeczypospolitej dzu. poz. 555 nie mogło nastąpić, al
bowiem, jak  widać z ustaleń zaskarżonego wyroku, 
w przyczynowym związku z czynem przestępnym pozo
staje śmierć W. B., zabitego od strzału, k tóry  padł 
w czasie zajścia. Przepis ustępu 3 art. 6 rzeczonej usta
wy amnestyjnej wyklucza zaś stosowanie zupełnej 
am nestji nie tylko wówczas, gdy pozbawienie życia czło
wieka leżało w granicach zamiaru sprawcy („lub wedle 
zamiaru sprawcy pociągnąć miały"), lecz także wów
czas, gdy zachodzi moment zupełnie objektywny („które 
pociągnęły za sobą"), jak w danym wypadku, w któ
rym nie zdołano ustalić bliższych danych, towarzyszą
cych śmierci wspomnianego dziecka. Ponadto czyn prze
widziany w § 125/2 uk. jest przestępstwem „umyślnem", 
którego culpose popełnić nie można, zaczem śmierć po
zostaje w przyczynowym związku z przestępstwem u- 
myślnem, tak, jak  tego wymaga art. 6 ustawy amne
styjnej.

Pozostawiając więc zastosowanie względem oskarżo
nych amnestji na zasadach art. 5 władzy wskazanej 
w art. 14/1 ustawy amnestyjnej, SN. rozpatrzył skargę 
rewizyjną oskarżonych...

ad c) Nie zachodzi... obraza § 56/3 upk., albowiem 
ocenienie okoliczności, czy świadek jest podejrzany 
o przestępstwo czy nie, zależy od uznania sądu wyroku
jącego, opartego na okolicznościach sprawy i nie ulega 
sprawdzeniu w instancji rewizyjnej, sprzeciw zaś obro
ny nie jest przez ustawę uznany za okoliczność, któ- 
raby zaprzysiężenie świadka powstrzymać mogła...

ad 2) Nic można też twierdzić, by ustalenie zaskar
żonego wyroku podciągnięto błędnie pod przepis § 
125/2 uk., albowiem przyjęto, że miało miejsce skupie
nie się tłumu, który wspólnemi siłami dopuszczał się , 
gw ałtu na osobach i rzeczach (przewrócenie wozu, wy- J 
przągnięcie koni, rozebranie drabin wozu, rzucanie ka- U 
mieniami za rządcą, zranienie D., strzały z broni pal- 1  
nej, pobicie H. i K. G. itp.). Nadto ustalono, żeR . szedł I  
na czele tłumu, że miał zupełny wpływ na tłum, a jeśli I  
z tych danych sąd wysnuł wniosek, że R. idący na czele 1  
tłumu, który go słuchał, byl przywódcą tego tłumu, tem 1 
bardziej, że panując nad tłumem każdej chwili mógł '  
zajście odwrócić, czego atoli nie uczynił, to brak pod
staw do przyjęcia, by sąd pierwszej instancji ustalony 
przez się stan faktyczny błędnie podciągnął pod przepis 
ustawy, a mianowicie § 125/2 uk...
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122.
Oszukańcze ubezpieczenie, choć popełnione w przy

gotowaniu dokonanego następnie oszukańczego podpa
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lenia, stanowi czyn samoistny, za który odpowiada 
spraicca wedle zasad zbiegu realnego.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 4 lipca 1923t 
K. 182/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
SN. rozpoznawał skargę rewizyjną oskarżonych J. 

G. i D. P. na wyrok... skazujący ich za zbrodnię podpa
lenia z §§: 265, 306, 1. 2, 73, 47 uk... Pomienionym wyro
kiem ustalono, iż oskarżeni w nocy z 20 na 21 paździer
nika 1922 w D. wspólnie, umyślnie: a) wzniecili pożar 
budynku, służącego za mieszkanie ludzi; b) tym  samym 
czynem w zamiarze oszukańczym podpalili rzecz ubez
pieczoną od ognia, W szczególności stwierdzono, że 
oskarżony G. uprzednio ubezpieczył na niepomierną do 
icli wartości sumę swe ruchomości, w tem zapasy to
warowe, i że pożar wybuchł na górze budynku, gdzie 
się te zapasy, o ile przedtem nie zostały wywiezione, 
znajdowały. Skarga rewizyjna... stawia zarzut, obrazy... 
praw a materjalnego, której dopatruje się w tem, iż wo
bec ubezpieczenia i to, jak  przyjm uje sąd orzekający, 
już w oszukańczym zamiarze, rzeczy, następnie ogniem 
zniszczonych, a wobec, jak  sądzi skarga, braku ustale
nia, iż one, a nie tylko dom, podpalone zostały, należało 
zastosować § 263, nie zaś § 265 uk.

...SN. zważył...:
2) że przestępstwo z § 263 uk. w zbiegu z przestęp

stwem z § 265 uk., jako oszukańcze ubezpieczenie w sto
sunku do oszukańczego podpalenia, zdradza wprawdzie 
charakter przygotowawczy, tem niemniej jednakże oba 
przestępstwa, o odmiennym rzeczostanie i osobnemi 
sankcjam i karnem i zagrożone, są w stosunku wzajem
nym samodzielne;

3) że zatem zbrodnia z § 265 uk. nie wchłania w sie
bie występku z § 263 uk.:

4) że więc, niezależnie od kw estji zastosowania § 
265 uk., oskarżenie i zasądzenie z § 263 uk. nastąpić 
mogło, przy zaistnieniu znamion tego występku, a mia
nowicie w realnym zbiegu;

5) ze przecież z § 263 uk. nie oskarżono ani nie ska
zano, tak, iż skarga rewizyjna na pominięcie tego prze
pisu żalić się nie ma powodu;

6) że natom iast ze stwierdzeń sądu orzekającego 
z dostateczną pewnością wynika, iż oskarżeni znajdują
ce się w budynku zapasy ubezpieczone, nie jedynie dom. 
podpalili;

7) że więc skazanie z § 265 uk. jest usprawieliwio- 
ne...

123.
W skutek  rewizji oskarżonego, zarzucającej obrazę 

prawa materjalnego, należy z urzędu uwzględnić mylne 
zakwalifikowanie przez sąd orzekający czynu, przedsta
wiającego się jako usiłowanie zgwałcenia, pod łagodniej
szy  w zasadzie przepis § 17611 u k .1

1 W konkretnym wypadku możnaby jednak także uwa
żać, że ustalenia, któremi sąd rewizyjny był związany, do
puszczały wniosek o zamiarze sprawcy, jaki wysnuł z nieb 
sąd orzękający. tj. nieskierowanym na pozamałżeńskie spół- 
kowanie.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 12 września 1923, 
K. 168/23.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach.
Z powodów:
Sąd orzekający ustala w zaskarżonym wyroku, iż 

,,gdy w dniu 17 m arca 1921 wracała F. M. z kościoła 
do domu, w lesie spotkała oskarżonego, który spo
strzegłszy ją  zbliżył się, chwytał ją  za piersi, a następ
nie chwyciwszy ją  wpół podniósł w górę i przewrócił 
na ziemię, poczem mimo jej oporu zatkał jej usta, pod
niósł jej spódnicę do góry, położył się na nią i chciał 
jej wsadzić rękę między nogi. Dopiero gdy na krzyk 
poszkodowanej nadchodziły jakieś dzieci, oskarżony zer
wał się i uciekł". Przy takich ustaleniach, któremi sąd 
rewizyjny jest związany, nie można, jak  to sąd orzeka
jący czyni, przyjąć jedynie dokonania przemocą czy
nów nierządnych, a zatem d o k o n a n e j  zbrodni z § 
176/1, 1. 1 uk., lecz czyn przestępny oskarżonego za
wiera w sobie wszelkie znamiona początku w ykonyw a
nia zgwałcenia, a zatem u s i ł o w a ń  e j  zbrodni z § 177 
uk. Zaskarżony wyrok zawiera więc mylną kwalifikację 
prawną czynu przestępnego, popełnionego przez oskar
żonego. Dlatego należało przy utrzym aniu w mocy do
konanych ustaleń zaskarżony wyrok w myśl § 394 ust. 
2 upk. uchylić i sprawę przekazać do ponownego roz
poznania.

Wobec ostrzejszej kwalifikacji czynu, przestępnego 
sąd orzekający będzie musiał przy ponownem rozpozna
waniu spraw y mieć na uwadze przepis § 398 ust. 2 upk. 
Z drugiej jednak strony należy zaznaczyć, że w razie 
przyjęcia okoliczności łagodzących sąd orzekający mo
że w myśl § 44 ust. 4 karę obniżyć aż do czwartej czę
ści kary, przewidzianej na ten wypadek w ustępie 2, 
§ 177 uk...

124.
1. Czynność przygotowawcza do zbrodni zdrady głów

nej w m yśl §§ 82, 85 uk. zachodzi już wówczas, gdy da 
się ustalić w ogólnych zarysach plan konkretnego zbrod
niczego przedsięwzięcia (bunt robotników, bezrolnych 
i małorolnych, ewentualnie przy pomocy „nierozerwal
nego braterstwa broni z Rosją proletariacką"),

2. Pod rozpowszechnianie wedle § 85 uk. podpadają 
także w ypadki przemycania w granice Rzeczypospolitej 
pism o kary godnej treści, a nawet ty lko  ich przewożeń 
nie.

3. Dowody osobiste należą do kategorji dokumentów  
publicznych, których podrobienie lub fałszowanie względ
nie używanie ulega karze w  m yśl §§ 267 i 270 uk.

W yrok 'izby piątej sądu najwyższego z 5 grudnia 1923, 
K, 341/23.

I. Sąd okręgowy w Starogardzie.
Z powodów:

1) Zarzut obrazy § 85 uk. nie jest uzasadniony. Prze
pis § 82 uk. (do którego treści odwołuje się § 85 uk.) 
ma na myśli jednę z form czynności przygotowawczych 
do zbrodni z § 81 T i k . ,  czynność zaś przygotowawcza, 
według stałej w tej mierze, wykładni

(zob. O l s h a u s e n a  nr. 1 do § 86 uk.)



możliwa jest z chwilą, gdy da się ustalić uplanowanie 
konkretnego zbrodniczego przedsięwzięcia, podpadają
cego pod znamię zdrady głównej. Nie jest rzeczą konie
czną, by szczegóły zbrodniczego przedsięwzięcia, stano
wiącego istotę zdrady głównej, dały się ustalić, przeciw
nie wystarcza, jeśli zamierzenia karygodne mogą być 
ustalone jako ogólny zarys konkretnego czynu (przed
miot i plan zamachu), choćby szczegóły były nieokre
ślone

(zob. orzecz. S. Rz„ t. 5, str. 60, t. 16, str. 165, t. 41, 
str. 138).
Ustalenia sądu wyrokującego czynią zadość tym wymo
gom, sąd pierwszej instancji ustala bowiem, że przed
sięwzięciem, które zamysł zdrady głównej doprowadzić 
miało do bezpośredniego wykonania (§ 82), miał być nie 
akt podjęty w drodze ewolucji, lecz akt rewolucyjny 
i to w najbliższej przyszłości i przy najbliższej spo
sobności dokonać się m ający, ewentualnie przy pomocy 
„nierozerwalnego braterstw a broni z Rosją proletarjac- 
ką“. Ów ak t rewolucyjny, wedle ustaleń sądu, polegać 
ma na tem, że robotnicy oraz bezrolni i małorolni przed
sięwziąć m ają bunt, powstanie przeciw prawnemu, 
w szczególności społecznemu porządkowi rzeczy, oba
lić m ają przy pomocy gw ałtu rząd oraz cały ustrój pań
stwowy i społeczny, opierający się na konstytucji RP. 
oraz wprowadzić ustrój sowiecki i, rząd rad, którego 
pierwszym krokiem będzie konfiskowanie fabryk i ma
jątków. Jest rzeczą nieistotną i nie wyklucza ustalenia 
konkretnego „przedsięwzięcia" okoliczność, że czas wy
konania czynu przestępnego nie jest dokładnie sprecy
zowany i określony jest jedynie ogólnikowo (w najbliż
szej przyszłości, przy najbliższej sposobności), oraz że 
środki działania w szczegółach nie są ustalone: w myśl 
bowiem tego, co poprzednio wspomniano, brak ustale
nia tych okoliczności nie odbiera przedsięwzięciu zary
sów określonego czynu, jakim  jest bunt robotników, ma
łorolnych i bezrolnych, m ający na celu obalenie prze
mocą konstytucji i wprowadzenie siłą ustroju rad. Nie 
można również uznać, by sąd w yrokujący mylnie pod 
względem prawnym ocenił pojęcie „rozpowszechniania". 
Z wyroku jasno wynika, że nie chodzi tylko o ostatni 
wypadek przemycania pism komunistycznych, podczas 
którego oskarżonych zaaresztowano, lecz o cały szereg 
innych wypadków, które dopiero później zostały stwier
dzone, w których więc oskarżonym udało się przemycić 
w granice Rzeczypospolitej pisma o karygodnej treści. 
Z całokształtu wyroku wynika, że oskarżeni, pełniąc 
funkcję kurjerów  partji komunistycznej, pisma kary 
godne świadomie przemycali i oddawali agitatorom  w ar
szawskim, którzy następnie rozpowszechniali je w całej 
Rzeczypospolitej, a wniosek ten uzasadnia treść wyro
ku, w którym  mowa, że „oskarżeni... podjęli się przewo
żenia z Gdańska do Polski i rozpowszechniania w Pol
sce komunistycznej literatury". Z tych ustaleń wynika, 
że także obszar ziem zachodnich Rzeczypospolitej był 
terenem karygodnej czynności oskarżonych, pom ijając 
nawet okoliczność, że już samo przewożenie pism agi
tacyjnych przez obszar ziem zachodnich, mogło być 
uznane za rozpowszechnianie z tej samej racji, dla któ
rej już samo przesłanie pisma uznane zostało np. przez 
sąd Rzeszy

K 124-126
(zob. O 1 s h a u,s e n a nr. 10 b) do § 110) 

za rozpowszechnianie.
2) Również nie może być mowy o obrazie §§ 267 

i 270 uk. Niezależnie bowiem od kwestji istnienia lub 
nieistnienia przymusu paszportowego, potwierdzanie 
pewnych faktów, mających doniosłość dla stosunków 
osobistych i meldunkowych, leży w granicach działania 
władz policyjnych, zaczem podrobione dowody osobiste 
oskarżonych należą do kategorji dokumentów publicz
nych, których podrobienie lub fałszowanie względnie 
używanie, ulega karze w myśl §§ 267 i 270 uk. Ponadto 
sąd wyrokujący trafnie uzasadnił, dlaczego nie stosuje 
się § 363 uk...

91

125.
Nie jest rzeczą w yroku sądowego, ograniczać czas, 

na który skazany może być oddany pod dozór poli
cyjny.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 19 października 
1921, K. 149/21.

Z powodów:
Jedynie błędnem jest terminowanie orzeczonej za

skarżonym wyrokiem dopuszczalności dozoru policyjne
go.

Ustawa karna w § 38/2 głosi:
„Orzeczenie (dopuszczające dozór policyjny) upo

ważnia wyższą krajow ą władzę policyjną do oddania 
skazanego pod dozór policyjny na czas do lat pię
ciu".
Z tego przepisu wynika, że nad tem, czy należy z ode

branego upoważnienia korzystać i w jakiej mierze, a 
przedewszystkiem przez jak długi czas — byle nie po
nad pięć lat — rozstrzyga nie sąd, ale wyższa krajow a 
władza policyjna. Z tego jednakże wynika dalej, że 
ograniczenie czasu, wypowiedziane we wyroku, nie jest 
dla władzy policyjnej obowiązującem, bo w tym wzglę
dzie jest ona samodzielną. W konsekwencji zaś tego 
uważać trzeba ograniczenie czasu, wypowiedziane we 
wyroku, za orzeczenie bez znaczenia, tak  jakby go w wy
roku nie było. Ponieważ więc z powodu określenia czasu 
trw ania orzeczonej dopuszczalności dozoru policyjnego 
oskarżonemu krzywda się nie stała, to jasnem jest, że 
uchybienie powyższe nie może stanowić podstaw y do 
wniesienia środka prawnego w toku postępowania są
dowego...

126.
1. Przemytnictwo może pozostawać w zbiegu ideal

nym z kradzieżą i ż  niedozwolonem przekroczeniem gra
nicy.

2. Zakaz przebywania w strefie nadgranicznej nie od
nosi się bez zastrzeżeń do listonosza tamże zamieszka
łego.

3. Wymiar kary w przypadku zbiegu realnego różni 
się istotnie od takiegoż wymiaru wedle ustawy b. za
boru austrjackiego.

Wyrok izby, piątej sądu najwyższego z 5 kwietnia 
1922, K. 56/22.

Z powodów:
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Winien by}... sąd orzekający rozważyć, czy... współ- 
sprawstwo w ciężkiej kradzieży i zarzucone wnoszącemu 
rewizję w związku z niem przemytnictwo, służące wszak
że za sposób urzeczywistnienia korzyści z kradzieży, 
możliwie z góry przewidziany, uważać należy za dwa sa
modzielne czyny w rozumieniu § 74 czy też za zbiegają
ce się w myśl § 73 uk. (jeżeli objęte jednym zamiarem 
występnym)...

Skazując wnoszącego rewizję... za „przekroczenie 
granicy", nie rozważył sąd orzekający, czy i o ile zakaz 
przebywania w strefie nadgranicznej (objęty art. 6 rozp. 
rady obrony państw a z 20 lipca 1920 dzu. poz. 426) do 
wnoszącego, rewizję jako listonosza w W. się odnosi. 
W tym względzie brak w zaczepionym w yroku istotnych 
ustaleń, bez których zbadanie trafności tej części wy
roku nie jest możliwe.

O ile zaś skazano wnoszącego rewizję za dokonane 
23 czerwca 1921 przemytnictwo i dokonane w tymże 
dniu „przekroczenie granicy" jako za dwa samodzielne 
czyny, przeoczył sąd orzekający, że wnoszący rewizję 
właśnie dla celu przemytnictwa przebywał w pasie nad
granicznym, że więc nie może tu  chodzić o dwa samo
dzielne czyny, lecz o zbieg idealny dwóch czynów kary 
godnych, do którego odnosi się § 73, nie zaś zastosowa
ny i tu  przez sąd przepis § 74 uk. W ymierzając karę za 
czyny samodzielne w myśl § 74 uk. winien był wreszcie 
sąd orzekający mieć na uwadze, że przepis ten ■— jak 
z brzmienia jego widoczna — (odmiennie niż np. austr. 
uk. §§ 34, 35) przewiduje wymierzenie k ar poszczegól
nych za każdy z samodzielnych czynów karnych, po- 
czem dopiero ma miejsce ściągnięcie tych kar w karę 
łączną, polegającą na podwyższeniu orzeczonej najcięż
szej kary. Operacja ta  w ustawie nakazana, musi być 
przedsięwziętą w wyroku i dać możność stronie i in
stancji rewizyjnej skontrolowania poprawności przyję
tych przesłanek przy ostatecznym wymiarze kary. Zanie
chanie takiego postępowania w danym wypadku powo
duje potrzebę uchylenia orzeczenia o karze wyrokiem 
objętego w całej jego osnowie...

127.
1. Jednolity wymiar kary za w ystępek paserstwa 

w trzech wypadkach popełniony nie odpowiada przepi
sowi § 74 u k .1

2. Nakaz wstrzymania się od rozporządzania rzeczą 
nie jest w rozumieniu § 137 uk. obłożeniem rzeczy are
sztem.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 18 czerwca 1921, 
K. 42/21.

Z powodów:
Ustalenia zaskarżonego wyroku, odnoszące się do wy

stępku z § 259 uk., wyczerpują wprawdzie istotę okre
ślonego w nim czynu karygodnego. Jednakowoż zacho
dzi wątpliwość, czy sąd wyrokujący, wymierzając karę, 
uświadomił sobie przepis § 74 uk., w szczególności, czy 
zgodnie z aktem oskarżenia... paserstwo uważał w da
nym w ypadku za przestępstwo ciągłe, na co by wskazy
wał wymiar kary, czy też każdy fak t nabycia rzeczy,

1 In acze j u staw a  k a rn a  a u s t r j a c k a . (§§ 173, 180).

pochodzących z kradzieży uważał za czyn samoistny, na 
co wskazywałoby użyte w sentencji i powodach wyroku 
wyrażenie „w trzech wypadkach". W związku z tem po
wstaje dalsza wątpliwość, czy sąd wyrokujący zdawał 
sobie sprawę w kierunku zamiaru przestępnego oskarżo
nego przy spełnieniu przestępstw a z § 259 uk. Na każdy 
sposób już tu zaznaczyć wypada, że w razie gdyby sąd 
wyrokujący na podstawie ponownej rozprawy doszedł 
do przekonania, że każdy z wypadków paserstw a opie
rał się na samoistnym zamiarze, § 398/2 upk. musiałby 
bezwarunkowo być zastosowany. Obłożenie aresztem 
przez właściwą władzę lub urzędników, stanowiące 
przedmiotową przesłankę przestępstw z § 137 uk., musi 
się ujawniać na zewnątrz. Nakaz wstrzymania się od 
wszelkiego nią rozporządzenia, wydany przez właściwe
go urzędnika policyjnego, nie jest w rozumieniu § 137 
uk. obłożeniem tej rzeczy aresztem forzecz. Tryb. Rze
szy z 9 grudnia 1881, t. 3, str. 786). Z motywów zaskar
żonego wyroku, przytoczonych z powołaniem się na akt 
oskarżenia, wynikaćby mogło, że urzędnik policyjny 
przestrzegał jedynie oskarżonego przed dysponowaniem 
z a,aresztowań em i jakoby rzeczami...

Świadczenia w naturze, które na podstawie formalnej 
rozprawy konkurencyjnej wchodzą w miejsce ustawo- 
tcych, ciążących na obszarze dworskim, na rzecz szkoły, 
mają charakter daniny publicznej i obowiązują obszar 
dworski jako taki, a w skutek tego oboiciązują także no- 
ymnabyiccę, chociaż w stanie biernym dóbr nie były za- 
intabulowane.1

W yrok najwyższego trybunału administracyjnego z 31 
października 1923, 1. rej. 7/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny oddala skargę, 
jako nieuzasadnioną.

Powody:
Gmina S. w powiecie L. postanowiła w r. 1892 pod

jąć kroki w celu wyodrębnienia się z obszaru szkol
nego w B. i zorganizowania własnej szkoły.

Do akcji tej przyłączyli się ówcześni właściciele ob
szaru dworskiego w S. Cli. i L. G. i przy rozpra
wie organizacyjnej 5 grudnia 1892 H. K., legitymujący 
się jako ich pełnomocnik pisemnem pełnomocnictwem, 
zobowiązał się z obszaru dworskiego w S. wydawać 
po wieczne czasy rocznie pięć sągów kubicznych w po
łowie twardego, a w drugiej miękkiego drzewa na 
opał szkoły i zezwolił na intabulację tego ciężaru na 
dobrach S.

Zobowiązanie to weszło do aktu  fundacyjnego i zo

1 W  m yśl u s ta w y  z 24 k w ie tn ia  1894, n r. 41 d zu k r., w ła 
ściciel n ie ru ch o m o ści w ydz ie lo n e j ze zw iązk u  gm innego  
zo b o w iązan y  je s t  p rz y cz y n ia ć  się  do  k o sz tó w , po łączo n y ch  
z u trzy m an iem  szk o ły  lu d o w e j; o bow iązek  te n  ta k  je s t  
k a ż d y  " in n y , d o ty cz ąc y  o p ła t p u b liczn y ch , d o p e łn io n y  być  
m a p rzez  u iszczen ie  p ew nej k w o ty  p ien iężn e j. W  d aw n y ch  
czasach  je d n a k  w łaśc ic ie le  n ieru ch o m o ści często  p rz y jm o 
w ali n a  ' s ieb ;e o bow iązek  d o s ta rc z a n ia  d rzew a  n a  rzecz 
szk o ły  i p rzez  to  chcie li się  ra z  n a  zaw sze uw o ln ić  o d  za
p ła ty  g o tó w k i, co w ięcej zezw ala li n a w e t n a  w pis p ra w a  
do k s ię g i g ru n to w e j. U s taw a  w y żej p o w o łan a  u trzy m a ła
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stało stwierdzonem decyzjami b. rady szkolnej krajowej 
z 16 września 1893, 1. 15888, z 28 listopada 1894, 1. 
27215 i z 14 listopada 1906, 1. 33705/11, uznawali je też 
zawsze obaj G., dostarczając stale drzewa zgodnie * zo
bowiązaniem aż do 1906. W tym roku nabyli S. I. R., 
A. K. i P. S., a ten ostatni sprzedał swą część już w 1909
A. E.

Od 1907 rozpoczął się spór o dostarczanie drzewa, 
gdyż nowonabywcy stanęli na stanowisku, że obowiąza
ni są tylko do prestaeji ustawowej w gotówce, gdyż 
w układach o świadczenia w naturze nie brali udziału, 
kontraktem  kupna S. go nie przejęli, ani też obo
wiązek ten nie był na dobrach intabulowany. W wyniku 
tego sporu wydała b. rada szkolna krajow a we Lwowie 
jeszcze raz orzeczenie z 18 lipca 1916, 1. 1103, stwierdza
jące obowiązek obecnych właścicieli S. asygnowa- 
nia corocznie dla tamtejszej szkoły pięciu sągów drzewa 
w połowie twardego, a w połowie miękkiego. Przeciw 
temu orzeczeniu wnieśli właściciele S. rekurs do mi
nisterstw a wyznań relig. i oświeć, publicznego, który 
orzeczeniem z 20 lutego 1921, nr. 24148/1 ex 1919 został 
odrzucony.

W skardze wniesionej w terminie przeciw tej decyzji

w m ocy  te  d o b row olne  św iad czen ia  w n a tu rz e  i zw olniła  
w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o ści od  p re s ta e ji  p ien iężn y ch , jeżeli 
w a rto ść  św iad czeń  n ie  je s t  n iższą  o d  p rz y p a d a ją c e j k w o ty  
p ien iężn e j.

P y ta n ie  p o w s ta je , czy  um ow a, k tó rą  w łaśc ic ie l n ie ru 
chom ości zobow iązał się  n a  rzecz szk o ły  ludow ej d o s ta r
czać p ew n ą  ilość  d rzew a  lub in n y ch  p ro d u k tó w , m a  ch a 
ra k te r  p u b liczn o -p raw n y . Z daniem  naszem  p rz y ją ć  teg o  nie 
m o żn a ; celem  um ow y je s t  w p raw d z ie  d o p e łn ien ie  p raw no- 
p u b liczn eg o  o b o w iązku  p o k ry c ia  k o sz tó w  u trz y m a n ia  szko
ły , a le  tre ś ć  je j  w sk az u je  n a  to , że rozchodzi się  o obo
w iązek  p ry w a tn o -p ra w n y . U staw ow ego  p u b liczno-p raw nego  
obo w iązk u  d o s ta rc z a n ia  p ro d u k tó w  n a  cele szk o ły  ludow ej 
n ie  m a, to  też  i do b ro w o ln e  św iadczen ie  co do teg u  nie 
m oże p rz y b ra ć  teg o  c h a ra k te ru , bez zn aczen ia  je s t  zaś, że 
źród łem  zobo w iązan ia  je s t  s to su n e k  p u b liczn o -p raw n y . Mię
d zy  p raw em  pub licznem  a  p ry w a tn ęm  zachodzi bow iem  we 
w ielu  p rz y p a d k a c h  śc isły  zw iązek  i często  odnośn ie  do s to 
su n k u  p u b liczn o -p raw n eg o  p o w s ta je  s to su n e k  p ra w a  p ry 
w a tn eg o , m im o to  je d n a k  k a ż d y  z n ich  zach o w u je  sw o ją  
o d ręb n o ść  (p o r . F l e i n e  r, ln s t i tu t io n e n  d es d eu tseh en  
V erw a ltu n g srech ts , 7 w y d . 1922, s tr . 135; T  e z n  e r, D as 
o ester. A d m in is tra t iw e rfa h re n , 1922, s tr . 135, 222 i n ast.).
I ta k  is tn ie je  o bow iązek  p u b liczn o -p raw n y  zaw ie ran ia  
um ów  np . p rzez  k o le j, a  m im o to  u m o w a o p rzew óz je s t  
um ow ą p ry w a tn ą , is tn ie je  re k w iz y c ja  m ieszk ań , ale  s to su 
n e k  w sk u te k  teg o  za is tn ia ły  m a  b y ć  u w a ża n y  za  s to su n ek  
n a jm u  itp . N ie in acze j m a się  rzecz  w  p rz y p ad k u , g d y  w ła 
ściciel n ieruchom ości w  m ie jsce  g o tó w k i o bow iązu je  się  do
s ta rc z y ć  d rzew o  w  n a tu rz e ; celem  tak ie g o  zobow iązan ia  
je s t  z asp o k o jen ie  p ra w a  pub liczn eg o , a le  is to ta  zobow iąza
n ia  n ie  u le g a  p rzez  to  zm ian ie  i d la te g o  p o w sta ły  s to su n e k  
u w ażać  n a le ży  ja k o  p ry w a tn o -p ra w n y .

Je ż e li  ta k  się  rzecz p rz ed s ta w ia , to  o tem , czy  w ażnie  
p o w sta ło  p raw o , czy  obow iązek  p rzeszed ł n a  późn ie jszeg o  
n ab y w cę  n ieru ch o m o ści i czy  zgasł z jak ie g o k o lw ie k  pow odu  
o rzek ać  m a ją  ty lk o  są d y  cyw ilne , a  n ie  w ładze  a d m .n is tra -  
e y jn e  (por. H e n n a n n - H e r n r i t t ,  G ru n d le h re n  des 
V erw altungsrefch ts , 1921, s tr . 142, uw . 4 i n ie je d n o lite  o- 
rzeczn ic tw o  pow o łan e  u  P  i w o ć k  i e g  o, Z biór u s ta w  i roz- 
p o rz ąd z eń  a d m in is tra c y jn y c h , 2 w yd., .t, VI, 1913, s tr . 100).

P y ta n ie , czy  zobow iązan ie  d o s ta rc z a n ia  p rzed m io tó w  
w n a tu rz e  .celem  u c zy n ien ia  zadość  obow iązkow i pubiczno- 
p raw nem u, m ieści w sobie s to su n e k  p ry w a tn o -p ra w n y , je s t

wywodzą skarżący: 1) że droga adm inistracyjna w tej 
sprawie jest wogóle wykluczoną, gdyż rozchodzi się nie 
o prestację ustawową w gotówce, ale o świadczenie 
w naturze, które doszło do skutku drogą umowy w cha
rakterze prywatno-prawnym.

2) że oświadczenie H . K. nie mogło zobowiązywać 
nawet G., bo K. nie wykazał się pełnomocnictwem obu 
właścicieli.

3) że nie mogło ono tembardziej zobowiązać skarżą
cych, którzy S. nabyli wolną od tego ciężaru, 
skoro on nie był intabulowanym w jej stanie biernym, 
a oni także w kontrakcie kupna-sprzedaży go nie prze
jęli-

Wszystkie te zarzuty nie m ają prawnego uzasadnie
nia:

ad 1) W edług galicyjskiej ustawy krajow ej z 24 
kwietnia 1894, nr. 49 dzukr. budowa i utrzymanie szkól 
ludowych ciążą w pierwszej lin ji na gminach i obszarach 
dworskich (art. 2). Ustalenia świadczeń przygotowuje 
po wysłuchaniu stron konkurencyjnych rada szkolna 
miejscowa, a zatwierdza rada szkolna okręgowa (art, 7).

Po myśli § 3 rozp. ces. z 20 kwietnia 1854, nr. 96 
dzup. ściąga się świadczenia pieniężne oraz świadczenia

don iosłe  (por. OSP. I. 317, II. 203) n ie ty lk o  w  k w e s tji,  czy 
d ro g a  a d m in is tra c y jn a , czy  też  sąd o w a  je s t  d o p u szcza ln ą , 
lecz tak ż e  ze w zg lęd u  n a  p raw o  k s ią g  g ru n to w y c h . Je ż e 
lib y  zo b o w iązan ie  u w ażah e  b y ć  m iało  . ja k o  pub lic  zno-pra- 
w ne, w ów czas w p is do k s ię g i g ru n to w e j n ie  b y łb y  d o p u sz 
cza lny , bo obow iązek  p u b liczn y  p rzech o d zi n a  każdocze- 
snego  w łaśc ic ie la  n ieru ch o m o ści bez w zg lęd u  n a  to , czy 
je s t  w p isa n y  do  k s ięg i g ru n to w e j (por. D b a ł o w s k i ,  
S p ra w y  h ip o teczn e  re fo rm y  ro ln e j w  P rz e g lą d z ie  p r. i adm ., 
1923, s tr . 29 i n a s t.) , obo w iązek  o p łac en ia  d an in  p u b licz 
ny ch , czy  to  n a  rzecz p a ń s tw a , czy n a  rzecz ja k ie jś  in s ty 
tu c ji p ra w a  pub liczn eg o  is tn ie je  i w obec  p ó źn ie jszeg o  w ła 
śc ic ie la  n ieru ch o m o ści n p . obow iązk i w y p ły w a jąc e  z p ra 
wa p a tro n a tu  (por. N u  s s b  a  u  m, L eh rb u eh  des d eu tseh en  
H y p ó th e k en re ch ts , 2 w yd . 1921, s tr . 8 i n a s t;  E h r e  n- 
z w e i g ,  S y stem  des o ester. S ach en rech t, 6 w yd . K r a i n -  
z a, s tr . 394, uw . 4) a  w p is  sk u tk iem  teg o  n ie mo^że być 
u z y sk a n y . J a k o  w y p ły w a jąc e  ze s to su n k u  p ry w a tn o -p ra w - 
nego, n a d a je  się  je d n a k  zobow iązan ie  d o s ta rc z a n ia  d rzew a  
do w p isu  do k s ię g i g ru n to w e j i w p is ta k i  je s t  k o n ieczn y , 
b y  p ra w o  uczy n ić  sk u tęczn em  w obec k ażd eg o  p ó źn ie jszeg o  
n ab y w cy  n ieru ch o m o ści; ty ik o  w p is bow iem  m oże zapob iec  
p o w o łan iu  się  n a b y w cy  n a  zau fan ie  do k s ięg i g ru n to w e j 
i zw o ln ien iu  go od o b o w iązku  p rz y ję te g o  p rzez  p o p rz ed n i
ka . Je ż e li  w p isu  n ie  u zy sk an o , w ów czas zachodzi p raw o  
o b lig acy jn e  sk u teczn e  jed y n ie  w obec teg o , k to  z ac iąg n ą ł 
zobow iązan ie , a le  n ie  p raw o , p rz y w iąz an e  do  g ru n tu , p rz e 
cho d zące  n a  k a żd o razo w eg o  w łaśc ic ie la . W  p ra k ty c e  z d a 
rza ło  się a to li często , że są d y  zezw ala ły  n a  w p is c iężaru  
re a ln eg o  do  k s ięg i g ru n to w e j m im o, że ten  c iężar k w a lifi
k o w an o  ja k o  p u b liczn o -p raw n y  i m im o, że o n im  o rzek ły  
w ładze  a d m in is trac y jn e . 8 ą d  n a jw y ż sz y  u zn a ł ta k i  w pis 
za n ied o p u szcza ln y  (por. orz. z 3 s ty c z m a  1922, R . 976/21, 
O SP. I. 500).

W ed łu g  p ra w a  o b o w iązu jąceg o  w. b. K o n gresów ce, 
n a leżn o śc i w sze lk iego  ro d z a ju  p rz y w iąz an e  do szczegó lnych  
d ó b r n a  rzecz k o śc io ła  i in s ty tu tó w  pub liczn y ch , u le g a ją  
w p isow i do k s ięg i g ru n to w e j (por. a r t. 41, lit. b) i 44 ust, 
h ip .; G 1 a  s s, Z ary s p ra w a  h ip o teczn eg o , s tr . 92). W  b. 
d z ie ln icy  n iem ieck ie j : d a n in y  szko lne  n ie  są  zdo lne  do 
w p ;su  do k s ięg i g ru n to w e j (p. a r t,  114 u st. w p isu , do kc. 
i K r a u s ,  P ra w o  k s ią g  g ru n to w y c h  w  b. zaborze  p ru sk im , 
s tr . 29).

M. A.
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naturalne je zastępujące, a przeznaczone na cele pu
bliczne np. na kościoły, probostwa, szkoły w drodze 
egzekucji politycznej. W świetle tego przepisu jest rze
czą oczywistą, że świadczenia naturalne, które na pod
stawie formalnej rozprawy konkurencyjnej wchodzą 
w miejsce ustawowych, muszą mieć ten sam charakter 
daniny publicznej, że m ają być ściągane w ten sam spo
sób i że zobowiązania im odpowiadające, są natury  pu- 
bliczno-prawnej, i należą do dziedziny praw a admini
stracyjnego.

ad 2) Przeciw ważności oświadczenia H. K. nie 
podnosili w swoim czasie ówcześni właściciele S. 
Ch. i L. G., żadnych zarzutów, a przeciwnie, w ten spo
sób je uznali, że aż do sprzedaży dóbr, drzewa w na
turze szkole dostarczali. O ileby skarżący chcieli obalić 
ważność pełnomocnictwa, na podstawie którego to 
oświadczenie nastąpiło, pownini by byli udać się z tem 
na drogę procesu cywilnego.

ad 3) Charakter publiczno-prawny zobowiązania 
wyklucza powoływanie się na-zaufanie do ksiąg publicz
nych lub treść na kontraktu  kupna-sprzedaży S. 
Skoro zobowiązania tego rodzaju w ynikają z przepisu 
ustawy, nie potrzebują być intabulowane, a w skutek te
go brak  in tabulacji w chwili nabycie dóbr. S. 
przez skarżących, nie spowodował skutków prawnych, 
o których w skardze mowa. Nie mogła też szkoła 
w S. utracić swego praw a przez to, iż odpowiadający mu 
ciężar nie został wymieniony w kontrakcie sprzedaży, 
w którym  szkoła nie miała żadnego udziału.

Wobec powyższego przedstawia się skarga w całości 
jako nieuzasadniona.

129.
Przepis § 61 austr. ustaw y aptekarskiej z 18 grud

nia 1906, nr. 5107 dzup. nie stoi na przeszkodzie zasto
sowaniu przepisu § 27 tejże ustaw y także do apteki se
zonowej powstałej przed, wejściem w życie te j ustaw yA

1 Orzeczenie powyższe odstępuje od zasady, że pra^a 
nabyte nie mogą być uchylone wskutek wejścia w życie no
wej ustawy, która to zasada obowiązuje także w prawie ad- 
ministracyjnem (F 1 e i n e r, Institutionen des Verwaltungs- 
rechts, 7 wyd. 192S, str. 88 nast.; H e r m a  n-H e r n r i 11, 
Grundłehren des Verwaltungsrechts, 7 wyd. 1921, str. 115 
i nast.); odstąpienie wpada tam bardziej w oczy, skoro we
dług jasnego brzmienia § 61 ustawy aptekarskiej prawa 
poprzód nabyte utrzymane zostają w mocy. Odebranie więc 
uprawnienia do prowadzenia apteki filialnej mogłoby nastą
pić tylko wtedy, gdyby według przepisów obowiązujących 
przed wejściem w życie ustawy aptekarskiej było dopusz
czalne, przepisu jednak takiego brak było, a istmało tylko 
postanowienie, że dwóch koncesji aptekarskich nie wolno 
wykonywa# (por. H e i 1 i n g e  >r, Oster. Gewerberecht, 2 
wyd., t. I. 1898, str. 80, uw. 1), czego nie można odnieść do 
prowadzenia apteki głównej i sezonowej.

Orzeczenie powyższe podnosi, że w konsekwencji zapa
trywania, iż ustawa nie narusza prawa do prowadzenia 
apteki filjalnej, należałoby stosować dawniejsze przepisy 
odnośnie do wszelkich praw nabytych, co sprzeciwiałoby 
się niektórym jasnym przepisom ustawy aptekarskiej. Ar
gumentacja ta jest mylną, bo co innego jest utrzymanie 
w mocy prawa nabytego, a co innego poddanie tego prawa 
nowym przepisom, o ile chodzi o tegoż rozciągłość lub spo
sób wykonywania; nowa ustawa ma być w tym względzie

Wyrok najwyższego trybunału administracyjnego z 15 
listopada 1923, 1. rej 232.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny, oddala skargę, 
jako nieuzasadnioną, a zarazem podwyższa opłatę zasad
niczą o kwotę 8.000 mk., które znajdują pokrycie w zło
żonej kaucji.

Powody:
Skarżący E. S;, właściciel apteki w Dy pro

wadził na podstawie koncesji udzielonej rezolucją sta
rostwa w Drohobyczu z 22 m aja 1899, 1. 15.049 sezono
wą aptekę w T. nabył od rodziny śp. W. R.

W skutek podania prowizora farm acji W. W., pod- 
pułk. apt. W ojsk P. i dowódcy okręg, składnicy sanit. 
we L., o nadanie mu koncesji na otwarcie nowej apte
ki publicznej w T., przeprowadzono postępowanie 
w myśl art. 48—51 ustaw y aptekarskiej z 18 grudnia 
1906, nr. 5/07 dzpp., w toku którego skarżący wniósł 
protest przeciw ewentualnemu nadaniu W. koncesji na 
otwarcie nowej apteki publicznej w T.

Decyzją z 18 sierpnia 1922, 1. 2613/8/22/IX/l wo
jewództwo we Lwowie nadało prowizorowi farm acji W.
S. 2-ga imion- W. koncesję na otworzenie nowej apteki 
publicznej w , T. Równocześnie odebrało w myśl 
§ 27 powołanej ustawy aptekarskiej, z chwilą otwarcia 
tej apteki, skarżącemu E. S. zezwolenie na utrzym ywa
nie apteki sezonowej w T., pouczając go, że 
wolno mu wnieść rekurs do m inisterstwa zdrowia pu
blicznego w ciągu dni 14-tu, licząc od dnia doręczenia 
tej decyzji.

Wniesionego na tę decyzję odwołania względnie re
kursu ministerstwo zdrowia publicznego orzeczeniem z 12 
stycznia 1923, nr. F. 36.188/22/2.655 nie uwzględniło 
i poleciło: 1) wydać koncesję na założenie apteki publicz
nej w T. prowizorowi farm acji W. W., 2) ode
brać skarżącemu zezwolenie na utrzymywanie aptćki se
zonowej w T. od chwili uruchomienia apteki przez W.

Skarga S. skierowana jest przeciw temu orzeczeniu

stosowaną odnośnie do wszelkich aptek bez względu na to, 
czy uzyskano koncesję przed jej wejściem w życie, czy też 
po tym czasie, ale z powołaniem się na nową ustawę nie 
można pozbawiać uprawnionego prawa poprzód nabytego. 
Kto uzyskał koncesję na prowadzenie apteki filjalnej, rre 
może być z niej wyzuty, ale nie może żądać, aby ze wzglę
du na nią innej osobie nie nadano uprawnienia do prowa
dzenia apteki publicznej, chociażby według prawa dawnego 
było. to niedopuszczalnem z powodu, że nowa koncesja na
rusza prawa do apteki filjalnej. Pod tym względem stoso
wane być ma prawo nowe, bo idzie tylko o rozciągłość 
prawa nabytego, a o tem decyduje każdorazowe obowiązu
jące prawo, to też nowa koncesja mogła być nadaną bez 
uwzględnienia ograniczeń, jakie istnieją z powodu już istnie
jących aptek; apteka filjalna ma być traktowaną tak, jak 
gdyby nie istniała, bo według nowej ustawy koncesja tego 
rodzaju gaśnie z chwilą powstania apteki głównej. Dalej 
jednak iść nie można i prawa nabytego uchylić nie wolno; 
należy tylko umożliwić powstanie apteki publicznej, prze
ciw czemu koncesjonarjusz apteki filjalnej żadnej nie może 
podnieść opozycji. Dojść więc może ze względu na prawa 
nabyte do tego, że obok apteki publicznej istnieć będzie 
także dawniej koncesjonowana apteka filjalna, ale tylko 
przez czas aż do zgaśnięcia koncesji w myśl dotyczących 
przepisów.

Prof. Dr. M. A llerhaud,
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tylko, o ile w niem polecono odebrać mu zezwolenie 
na utrzymywanie apteki sezonowej w T.

Wywodzi on w niej, że zaskarżone zarządzenie sprze
czne jest z § 68 ustawy aptekarskiej z 18 grudnia 1906 
i że przepis § 27, na k tóry  się zaskarżone orzeczenie 
powołuje, nie może się odnosić do praw  nabytych po
przednio w czasie, gdy jeszcze przepis analogiczny do § 
27 nie istniał.

Również i niedokładność postępowania upatruje skar
żący w tem, że nie zbadano aktów analogicznej rzekomo 
sprawy apteki fiijalnej w R., na które się skarżący 
powoływał. Nadto skarżący twierdzi, że pouczenie o re- 
kursie było wadliwe, gdyż termin do jego wniesienia po
winien był być oznaczony wedle dekretu kancelarji na
dwornej z 28 października 1799, Zb. U. W. 73 na 4 ty 
godnie, a nie na 14 dni.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny nie mógł uznać 
skargi za uzasadnioną.

Przedewszystkiem podniesione przez skarżącego za
rzuty, rzekomo wadliwego postępowania nie są tego ro
dzaju, iżby pociągnąć za sobą mogły uchylenie zaskarżo
nego orzeczenia na zasadzie art. 19 ustaw y o najwyższym 
trybunale adm inistracyjnym  z 3 sierpnia 1922, poz. 600 
dzu. I tak  decyzja zapadła w sprawie, chociażby po
dobnej do sprawy rozstrzyganej, nie stojącej jednak 
z nią w żadnym związku, nie może mieć żadnej mocy 
wiążącej dla rozstrzygnięcia danej sprawy, więc niezba
danie aktów w takiej podobnej sprawie, nie stanowi na
ruszenia form postępowania administracyjnego.

Pouczenie o terminie do wniesienia rekursu odpowia
dało w zupełności przepisowi art. 6 ustawy z 2 sierpnia 
1919 o organizacji władz adm inistracyjnych II instancji, 
poz. 395 dzpr., która co do województwa lwowskiego 
obowiązuje na zasadzie art. 1 ustaw y z 3 grudnia 1920, 
poz. 769 dzu., wobec czego obojętnem jest, jakie w tym 
względzie obowiązywały dawniej przepisy. Gdyby jed
nak nawet pouczenie to było wadliwe, nie pociągnęło ono 
dla skarżącego w danym w ypadku żadnej szkody, wobec 
wniesienia przezeń rekursu w wyznaczonym terminie 
14-tu dni. W w ypadku niniejszym niema zatem warun
ków do zastosowania art. 19 ustaw y o najwyższym try 
bunale administracyjnym.

Ale i zarzut niezgodności zaskarżonego ustępu orze
czenia ministerstwa zdrowia publicznego z postanowie
niami ustaw y aptekarskiej z 18 grudnia 1906 nie jest 
uzasadniony.

Decydującemi dla ocenienia tego zarzutu są następu
jące postanowienia tej ustawy: przepis § 27, że pozwole
nie na prowadzenie apteki fiijalnej, pod które to poję
cie podpada i apteka sezonowa, należy cofnąć, gdy 
w miejscowości, w której istnieje apteka filjalna, utwo
rzono samoistną aptekę publiczną; dalej § 61 postana
wiający, że utrzym uje się nabyte na podstawie dawniej
szych przepisów praw a do prowadzenia aptek na w ła
sny lub cudzy rachunek, wreszcie przepisy § 66, ustęp 2 
1 § 68, wedle których ustawa ta weszła w życie z dniem 
jej ogłoszenia, tj. z dniem 10 stycznia 1907 i uchylone 
przez nią zostały wszystkie dawniejsze przepisy, doty
czące przedmiotów nią uregulowanych, a  stojące w sprze
czności z jej postanowieniami.

Skarżący utrzymuje, że ze względu na § 61 i nabyte 
przezeń na podstawie dawniejszych przepisów prawa, 
postanowienie § 27 nie mogło mieć do niego zastosowa
nia, gdyż to oznaczałoby działanie ustawy wstecz i sprze
ciwiałoby się § 68 powołanej ustawy.

Zapatrywanie to jest mylne. Tłumaczenie takie prze
pisu § 61 prowadziłoby do konsekwencji, że do praw 
nabytych dawniej, nie możnaby stosować przepisów tej 
nowej ustawy. Taka w ykładnia oznaczałaby właściwie, 
że ustawa względem takich praw  nie wchodzi wcale 
w życie. Stwarzałoby to też sytuację, k tóra z pewnością 
nie leżała w intencji ustawodawcy, że praw a nabyte na 
podstawie przepisów dawniejszych, byłyby już nie tylko 
zrównane z prawami uzyskanemi na podstawie przepisów 
omawianej ustawy, ale wprost uprzywilejowane w nie
jednym kierunku. Stosując konsekwentnie przyjęty przez 
skarżącego sposób interpretacji § 61, należałoby także 
wszystkie inne przepisy obowiązujące poprzód co do 
aptek, stosować nadał do wszystkich praw  nabytych 
przed 10 stycznia 1907, co stałoby oczywiście w sprze
czności z § 66 ustęp 2 i § 68 ustaw y aptekarskiej.

Nic podobnego jednak przepis § 61 nie zawiera. Ro
zumieć go należy tylko jako usankcjonowanie generalne 
praw, które ustaw a w chwili wejścia w życie zastała, 
chociaż nie odpowiadają one, pod każdym względem, 
wszystkim jej postanowieniom. Mieści się w tem uznanie 
przepisów dawniejszych co do powstawania aptek i zró
wnanie tych przepisów co do znaczenia z takiemiż prze
pisami nowej ustawy, ale do tych wszystkich praw  na
bytych, czy to dawniej, czy po wejściu w życie ustawy 
apteakrskiej, stosowane być zresztą muszą na zasadzie 
§ 66, ustępu 2 i 68 ustawy aptekarskiej tylko przepisy 
tej nowej ustawy. W praktyce przedstawia się to w ten 
sposób, że gdyby za czasów działania dawniejszych prze
pisów ustanowiono w pewnej miejscowości obok apteki 
fiijalnej (sezonowej) samoistną aptekę publiczną, czego 
dawniejsze przepisy nie wzbraniały, to wejście w życie 
ustawy z 18 grudnia 1906 tych praw nabytych w ni- 
czemby nie naruszyło, natom iast cofnięcie pozwolenia 
na prowadzenie apteki fiijalnej musi wtedy nastąpić, 
gdy, jak  w wypadku niniejszym, otwarcie samoistnej 
apteki publicznej następuje już na podstawie ustawy 
z 18 grudnia 1906, bo wtedy wchodzi w zastosowanie 
§ 27 tej ustawy, trak tu jący  o cofnięciu pozwolenia.

Ponieważ w niniejszej sprawie zarówno wrojewództwo 
lwowskie, jak  i pozwane ministerstwo zdrowia publicz
nego w zaskarżonym ustępie swego orzeczenia, stanęły 
na stanowisku, odpowiadającem zupełnie przedstawionej 
powyższej wykładni wchodzących tu w rachubę przepi
sów ustawy aptekarskiej z 18 grudnia 1906 najwyższy 
trybunał adm inistracyjny oddalił skargę, jako nieuza- 

. sadnioną.
Orzeczenie o opłacie opiera się. na zasadzie art. 3 

ustawy z. 22 września 1922, poz. 800 . dzu.

130.

W sprawach konfliktu  z ustawy pruskiej z 13 lutego 
1854, jest właściwym, najw yższy trybunał administra
cyjny. ■
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Wyrok najwyższego trybunału adm inistracyjnego z 15 

listopada 1923, 1. rej. 868/22.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny postępowanie 
pryw atno-karne w powyższej sprawie uznaje za niedo
puszczalne.

Powody:
Z przedłożonych ak t w ynika następujący stan rze

czy:
Pismem z 6 czerwca 1919, 1. 750/19 mianował B., 

ówczesny radca regencyjny, F. W. internistycznym ko
misarzem obwodowym na obwód G. zachód. Dekretem 
wojewody, podpisanym przez B. z 12 listopada 1919, zo
stał W. 1 grudnia 1919 z urzędu tego usunięty. Dekret 
ten brzmi: „Z dniem 1 grudnia 1919 r. usuwam Pana 
z powierzonego Mu urzędu Komisarza obwodowego 
w G. Z przesłanego mnie raportu  p. Starosty, dalej 
z zażalenia Pańskiego na p. Starostę, widzę, iż Pan ab
solutnie się nie nadaje na to stanowisko. Zachowanie 
się Pana wobec przełożonej władzy — robienie znaków 
zapytania i podkreślanie czerwonym ołówkiem zwrotów 
w pismach od starostwa, wyjeżdżanie bez urlopu, zaża
lenie urzędników,- którzy z Panem m ają urzędowo do 
czynienia — upew niają mnie, że Pan zadaniu nie spro
stał". Na pismo to skierował W. do regencji w Poznaniu 
pismo z 17 listopada 1919, które brzmi: „Na pismo z 12 
listopada b. r. komunikuję, że takowe dziś, tj. w ponie
działek dnia 17 b. m. rano odebrałem. Odbieram pocztę 
z przydziałku dwa razy dziennie. Ponieważ nie staje 
poza prawem, panie B., odbieram je, jako nieprawne. W y
powiadam posadę Komisarza obwodowego z 1 stycznia 
1920 i tylko wtenczas, się zgodzę na ustąpienie już 1 
grudnia, jeżeli natychm iast nadeśle się rewizora z p ra 
wem sędziego i zapłaci pensję za grudzień, również moje 
wydatki na podróże za wrzesień i październik. Równo
cześnie proszę o nadesłanie moich św iadectw ,'które swe
go czasu panu B. wręczyłem i oświadczam zarazem, że 
za każdą zwłokę pociągnę regencję do odpowiedzialno
ści". W odpowiedzi na to pismo, wystosowało wojewódz
two do W. pismo z 20 listopada 1919, I. 32/19/1 A. 4, 
również podpisane przez B., następującej treści: „Pismo 
Pana z dnia 17 listopada 1919 r. przekonuje mnie jeszcze 
więcej, iż Pan się na urzędnika nie nadaje. W edług de
kretu z dnia 12 listopada usunąłem Pana z urzędu 
z dniem 1 grudnia 1919 r. i tylko do tego czasu wypła
cone zostaną Panu pobory. Zwolnienie natychmiastowe 
Pana nastąpiło zupełnie prawnie, gdyż Pan dał do zwol
nienia ważny powód, który uważam za udowodniony. 
Śledztwo jest więc zbyteczne. Wręczone swego czasu 
świadectwo zwracam nadmieniając, że w ydatki na po
dróże za wrzesień i październik kazałem Panu zwrócić 
przez kasę powiatową w G.“.

Pismami z 16 i 20 lutego 1920 wniósł W. do sądu 
powiatowego w Poznaniu skargę o obrazę z § 186 niem. 
uk. przeciwko członkowi województwa poznańskiego K.
B. W edług treści pisma z 20 lutego 1920, dopatruje się 
skarżący obrazy w tem, że zarzuty, podniesione w p o - . 
wyższych dekretach B., jako zastępcy prezesa regencji, 
względnie wojewody, są bezpodstawne i nie odpowiadają 
rzeczywistości. Przytacza on mianowicie, że był upraw 
niony do zażalenia na starostę, że zachowywał się po

prawnie, że robienie znaków i podkreśleń na pismach 
jest ogólnie przyjęte, że miał prawo udzielać sam sobie 
urlopu, że z sekretarzam i i kasjeram i starościńskimi nie 
miał zatargów. Po doręczeniu tej skargi B. wniósł wo
jewoda poznański pismem z 19 m arca 1920, nr. dz. 
1000/20 I. A. 4 do sądu powiatowego w sprawie tej kon
flikt na korzyść B. z wnioskiem a) o zawieszeniu postę
powania prawnego, b) o stwierdzenie, czy B., jako urzęd
nik przekroczył zakres swej władzy lub też zaniechał 
powierzoną mu czynność urzędową. Uchwałą z 5 lipca 
1920 zawiesił sąd powiatowy tymczasowo w skutek wnie
sionego konfliktu postępowanie sądowe w powyższej 
sprawie. Uchwała ta została doręczona B. 20 lipca 1920, 
a skarżącemu W. 11 lutego 1921. Ministerstwo b. dziel
nicy pruskiej departam ent spraw wewnętrznych w p i
śmie z 4 kw ietnia 1921, 51 b) 2211/21 konfliktu tego 
nie cofnęło.

Oskarżony B. oświadczył na wezwanie senatu admi
nistracyjnego i w rozprawie głównej, że był uprawniony 
do wypowiedzenia stanowiska skarżącemu na mocy § 
626 kodeksu cywilnego, że skarżącego W. osobiście nie 
zna i że traktow anie sprawy jego nie miało charakteru 
osobistego. W grudniu 1922 przesłał senat adm inistra
cyjny sądu apelacyjnego w Poznaniu ak ta  tej sprawy 
najwyższemu trybunałowi administracyjnemu na zasa
dzie art. 35 ustaw y o najwyższym trybunale adm inistra
cyjnym z 3 sierpnią 1922, poz. 600 dzu., według właści
wości celem rozstrzygnięcia wniesionego konfliktu.

Na mocy uchwały ź 20 marca 1923 przesłał najwyższy 
trybunał adm inistracyjny ak ta  ministerjum sprawiedli
wości w Warszawie celem zawiadomienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych w Warszawie o wniesieniu powyż
szego konfliktu. Pismem z 16 m aja 1923 wyjaśniło mini
sterstwo sprawiedliwości, że tak departam ent sprawie
dliwości, jako też departam ent spraw wewnętrznych mi
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej były uprawnione do 
oświadczenia się w niniejszej sprawie.

Uwzględniając przepis art. 2 ustaw y z 3 sierpnia 1922
0 najwyższym trybunale administracyjnym, poz. 600 
dzu. rozpatrywał najwyższy trybunał adm inistracyjny 
na posiedzeniach 6 czerwca 1923, 9 października 1923, 
tudzież 1.5 listopada 1923 przedewszystkiem swoją właści
wość do rozpoznania wniesionego konfliktu. Na zasadzie 
§ 2 ustępu ostatniego pruskiej ustawy z 13 lutego 1854 był 
właściwym do rozstrzygania konfliktów wyższy trybu
nał adm inistracyjny w Berlinie. A trybucje tegoż trybu
nału w sprawach tego rodzaju przeszły na najwyższy 
trybunał adm inistracyjny na zasadzie art. 17, ustęp 2 
ustawy z 1 sierpnia 1919, poz. 385 dzu., art. 2 b) usta
wy z 23 czerwca 1921, poz. 511 dzu., ustaw y z 27 kw iet
nia 1922, poz. 247 dzu., art. 33 i 35 ustawy z 3 sierpnia 
1922, poz. 600 dzu., Według tych ustaw  uznał się na j
wyższy trybunał adm inistracyjny właściwym do rozstrzy
gania wniesionego przez wojewodę konfliktu w niniej
szej sprawie. W sprawie tej zachodzą w arunki dopusz
czalności konfliktu według pruskiej ustawy z 13 lutego 
1854, gdyż rozchodzi się o sprawię wykonywania czyn
ności urzędowej i czynności urzędnika.

Skarżący W. użala się w postępowaniu sądowem je 
dynie na treść uzasadnienia dekretów z 12 listopada 1922
1 20 listopada 1919, usuwających go z urzędu. W pismach
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ty c h  p o d a je  B. w  sposób  rzeczow y pow ody, d la  k tó 
ry c h  sk a rżąceg o  W . u su n ię to  z u rz ę d u  k o m isa rz a  
obw odow ego. A n i w  tre śc i, a n i w  fo rm ie  ty c h  p ism  
u rzęd o w y ch  n ie  d o p a trz y ł się  n a jw y ż sz y  t r y b u 
n a ł  a d m in is t r a c y jn y  is to ty  p rz e k ro c ze n ia  u p ra w 
n ie ń  służbow ych  B., ja k o  z a s tę p c y  p re z e sa  re g e n 
cji w zg lęd n ie  w o jew ody .

Z ty c h  pow odów  u z n a ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  
a d m in is tra c y jn y , że o sk a rż o n y  B. n iie  p rz e k ro 
czył p rz y s łu g u ją c y c h  m u  p ra w  służbow ych  i o rzek ł 
n a  za sad z ie  § 3 u s ta w y  p ru s k ie j z 13 lu teg o  1854, 
że p o stęp o w an ie  p ry w a tn o -k a rn n e  w  d a n e j s p ra 
w ie  j e s t  n ied o p u szcza ln e .

131.
A k t  p r ze le w u  p ra w a  w ła sn o śc i n ieru ch o m o śc i, 

n ie  m a ją c e j u r zą d zo n e j h ip o te k i, ze zn a n y  p rze d  
n ie w ła ś c iw y m  h o ta r ju s z e m  i n ie  za tw ie rd zo n y  
w  tr y b ie  a r t . 256 u s t. n o t., n ie  je s t  n ie w a żn y , an i 
p o zb a w io n y  zn a c ze n ia  a k tu  u rzęd o w eg o .

W yrok sądu  apelacy jnego  w L ublin ie z 23/30 kw ietn ia  
1923 r. I  Ac. 94/1922.

A k tem , sp o rząd zo n y m  8 /2 1  s ty c z n ia  1913 r. 
do N r . 79 p rz e d  n o ta r ju s z e m  P y z ik o w sk im  w  L u 
b lin ie , S. S. p o d a ro w a ł synow i sw o jem u  J . S. n ie- 
h ip o te k o w a n ą  o sa d ą  ro ln ą  w e w si M ie rzw iączk a  
pow . P u ła w sk im , N r . 37 ta b . lik w ., o p o w ie rzch n i 
13 m o rg . 271 p r ., a k te m  zaś z d n ia  18 lu te g o /3  
m a rc a  1913 r., zezn an y m  do N r. 463 u tegoż  no- 
ta r ju s z a ,  o d k u p ił od  Jó z e fa  S. połow ę d a ro 
w an e j o sad y  i o b ją ł  j ą  w  p o siad an ie .

D. 23 w rz e śn ia  1921 r . S. S „ p o w o łu jąc  się  n a  
to , że a k t. N r  79 z o s ta ł sp o rząd zo n y  n ie  p rzez  no- 
ta r ju s z a ,  u rz ę d u ją c eg o  p rz y  w ła śc iw e j osadzie  
N r  37 k a n c e la r j i  h ip o teczn e j i że J .  S. n ie  w y je d 
n a ł w  ro czn y m  te rm in ie  z a tw ie rd z e n ia  a k tu  w  t r y 
bie, u s ta n o w io n y m  w  a r t .  256, 257 u s t. n o t., w y 
s tą p ił  p rzed  S ąd  O kręg o w y  w  L u b lin ie  p rzec iw ko  
Jó ze fo w i Szkodzie o u z n a n iu  a k tu  N r. 79 za n ie 
w ażn y  i n ie  m a ją c y  sk u tk ó w  p ra w n y c h , o ek sm is ję  
po zw an eg o  z p o s ia d a n e j p rzez  n iego  połow y osady  
N r  3 i i o d d an ie  te j  po łow y w  p o s ia d a n ie  pow oda.

W y ro k iem  z d n ia  13 g ru d n ia  1921 r .  S ad  O k rę
g ow y  pow ództw o oddalił, a  pow ód w  sk a rd z e  a p e 
la c y jn e j ż ąd a  u ch y len ia  w y ro k u  S ąd u  O k ręg o w e
go i z a są d z e n ia  pow ództw a.

Po w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  S edz iego -re fe- 
r e n ta  i p rz e m ó w ie n ia  p e łn o m o cn ik a  pow oda,

zw ażyw szy ,
że pow ód o p a r ł  pow ództw o  n a  te j  zasad z ie  

p ra w n e j , iż a k t  p rze lew u  p ra w a  w łan o śc i n ie ru 
chom ości, n ie  m a ją c e j h ip o te k i, sp o rz ą d z o n y  p rzed  
n o ta r ju sz e m , n ie  u rz ę d u ją c y m  p rz y  k a n c e la r j i  
h ip o te c z n e j, w  o b ręb ie  k tó re j  z n a jd u je  się  n ie 
ruchom ość , o ile n ie  zo s ta ł w  te rm in ie  ro czn y m  
z a tw ie rd z o n y  w  try b ie  a r t .  256 List. n o t. p rzez

w łaśc iw ego  p re z e sa  są d u  ok ręgow ego  lub  sędzie
go p o k o ju , s ta je  się  n iew ażn y m  i t r a c i  w sze lk ą  
m oc p ra w n ą , n a w e t w zg lędem  osób, k tó re  go  z a 
w a r ły  ;

że je d n a k  z a sa d a  pow yższa  j e s t  b łęd n a  i n ie  
w y p ły w a  a n i z l i te ry , a n i z is to tn e j m yśli o d noś
n y ch  p rzep isó w  p r a w a ;

że s a n k c ja  p ra w n a , k tó r ą  o p a trz o n y  z o s ta ł a r t .  
256 U st. n o t., g ło sząca , iż a k t  n o ta r ja ln y , w zg lę
dem  k tó re g o , w sk a z a n a  w  n im  fo rm a ln o ść  za 
tw ie rd z e n ia  n ie  z o s ta ła  d o p e łn io n a , n ie  o trz y m u je  
„n a le ż y te j m ocy“ , w ca le  n ie  oznacza, ab y  um ow y 
o b ję tem i ta k ie m i a k ta m i b y ły  zag ro żo n e  n iew aż 
n ośc ią , lub  też  a b y  a k ty  ta k ie  m ia ły  być  p o zb aw io 
n e  z n aczen ia  a k tó w  u rzęd o w y ch , g dyż  a r t .  256 w e
d łu g  jeg o  li te ra ln e g o  b rz m ie n ia  ta k ic h  ry g o ró w  
n ie  z a w ie ra , a  u s ta w a  ń o ta r ja ln a  w  ty c h  w y p a d 
k ach , w  k tó ry c h  chce m ieć, a b y  n iez a c h o w an ie  je j 
w y m a g a ń  p rz y  sp o rz ą d z e n iu  um ów  i a k tó w  p o c ią 
g ało  k tó ry k o lw ie k  z ty c h  sk u tk ó w , w y ra ź n ie  o tem  
s ta n o w i, dow odem  czego a r t .  66, 90, 102, 241 
u st. n o t.;

że do w n io sk u , iż a r t .  256, o d m a w ia ją c  ak to w i, 
n ie  z a tw ie rd z o n em u  w  te rm in ie  ro czn y m , „ n a le 
ży te j m ocy“ , m a  n a  w zg lędzie  sk u tk i in n e  i ró żn e  
od dw óch  p o p rzed n ich , d o p ro w a d z a  ró w n ież  ro z 
b ió r  is to tn e g o  zn aczen ia  i celow ości teg o  a r ty 
k u łu  ;

że, ja k  s tw ie rd z ił  b. ro s . sen . w  w y ro k u  cyw . 
dep. K as. z d n ia  19 m a ja  1887 r .  N r . 50, z a p a 
d łym  w  try b ie  a r t .  259 o rg . sąd ., p o b u d k i p ra w o 
daw cze do a r t .  256, 257 u s t. n o t. n ie  s ą  zn an e , 
n a  sk u te k  czego b. sen. n a  p o d s ta w ie  ogólnego  
ro z w a ż a n ia  p ra w a  i zw iązk u  ty c h  p rzep isó w  
z a r t .  1523, 1529, 1534, 1559 u . p . c„ w y ja śn ił, 
iż fo rm a ln o ść  z a tw ie rd z a n ia  a k tó w  n o ta r ja ln y c h  
zbyc ia  lu b  o g ra n ic z e n ia  w łasn o śc i n ie ru ch o m eg o  
m a ją tk u  n ieh ip o tek o w an eg o , sp o rząd zo n y ch  p rzez  
n iew łaśc iw eg o  n o ta r ju s z a ,  z o s ta ła  u s ta n o w io n a  
w  a r t .  256, 257 u s t. n o t., je d y n ie  w  celu zapo- 
b ieżan ia , a b y  m a ją te k  n ie ru ch o m y , w zg lędem  k tó 
reg o  z o s ta ł w y d a n y  n a k a z  e g z e k u c y jn y  ( a r t .  1559
u.’ p. c .) , lu b  zbycie  k tó re g o  zo sta ło  za k a z an e  
p rzez  S ąd  w  . d rodze  zab ezp ieczen ia  p o w ó d z tw a  
( a r t .  1527, 1528 u p c .) , n ie  z o s ta ł w b re w  tem u  
n ak azo w i lu b  zak azo w i z b y ty ; is to tn ie  bow iem  
sk o ro  zak az  zbyc ia  lub  zap o w ied zen ie  m a ją tk u  
w  obu  pow yższych  w y p a d k a c h  u sk u te c z n ia  się 
w ed łu g  a r t .  1534 i 1559 u. p. c. p rzez  zaw iad o 
m ien ie  d łu żn ik a  i z ak o m u n ik o w a n ie  zak azu  lub  
zap o w ied zen ia  te m u  u rzęd o w i sądow em u, w  o k rę 
g u  k tó re g o  z n a jd u je  się  n ie ru ch o m o ść , a  u rz ą d  
sądow y, ja k  u s ta li ła  p r a k ty k a , k o m u n ik u je  o tem  
m ie jsco w em u  n o ta r ju s z o w i, to  a n i m ie jsco w y  no- 
ta r ju s z ,  o trz y m a w sz y  zak az  lub  zapow iedzen ie  
z m ocy a r t .  90 u st. n o t. i 1097 p. 1 u. p. c„ a k tu  
n ie  sp o rząd z i, a n i te ż  m ie jsco w y  u rz ą d  sąd o w y  
(p re z e s  sąd u  o k ręg o w eg o  lub sędz ia  p o k o ju ) w  r a 
zie u d a n ia  się s tro n  do zam ie jsco w eg o  n o ta r ju -
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sza, k tó ry , n ie  m a ją c  w iadom ości o zak az ie  lub  
zap o w ied zen iu , a k t  m ó g łby  sp o rząd z ić , p rz e d s ta 
w io n em u  sobie  ak to w i, w  m yśl a r t .  256 u s t. n o t., 
z a tw ie rd z e n ia  odm ów i, p rzez  co uczyn i go n ie sk u 
teczn y m , a  w  te n  sposób  eg ze k u ty w a  p. 1 a r t .  1097
u. p. c. z o s ta je  z a p e w n io n a ;

że w ięc  czynność  z a tw ie rd z e n ia  a k tu , u s ta n o 
w io n a  w  a r t .  256 u s t. n o t., n ie  je s t  o so b n ą  f o r 
m a ln o śc ią , p rz e p is a n ą  d la  n a d a n ia  a k to w i w ięk 
szej m ocy, a  te m  m n ie j u ro c z y s tą  fo rm ą  zaw ie 
r a n ia  um ow y, t . j .  czynnośc ią , bez d o p e łn ien ia  k tó 
re j  u m o w a, d la  b ra k u  fo rm y  lu b  s a n k c ji  sąd o w ej, 
n ie  m o g łab y  o trz y m a ć  b y tu , lecz czy n n o śc ią  p ro 
c e d u ra ln ą  o p rz y to c z o n y m  pow yżej śc iśle  o g ra n i
czonym  ce lu ; n ied o p e łn ien ie  je j  w ięc  o ile n ie  n a 
s tą p iło  w  z a m ia rz e  o b e jśc ia  is to tn e g o  celu p ra w a , 
sam o  p rz e z  się  n iew ażn o śc i a k tu  lub  p o zb aw ien ia  
go c h a ra k te ru  a k tu  u rzędow ego  pow odow ać n ie  
m oże;

że ta k iż  w n io sek  w y ra ź n ie  w y p ły w a  z p o ró w 
n a n ia  p om iędzy  so b ą  a r t .  66, 241, 256 u s t. n o t., 
sk o ro  b ow iem  a r t .  66, k tó ry  jeszcze  p rz e d  r e f o r 
m ą  sąd o w ą  w  b. K ró l. P o lsk . z ro k u  1876 obow ią
zy w ał n a  te re n ie  b. ces. ro s ., n a k a z y w a ł zaw ie 
ra n ie  um ów , d o ty czący ch  p ra w  rzeczo w y ch  n a  
n ie ru ch o m o śc iach  pod ich  n iew ażn o śc ią , w  fo rm ie  
a k tó w  n o ta r ja ln y c h , n a s tę p n ie  ró w n ież  pod  n ie 
w a żn o śc ią  z a m ia n ę  a k tó w  n o ta r ja ln y c h  p rzez  z a 
tw ie rd z e n ie  n a  a k ty  w ieczy ste  (k r ie p o s tn y je ) ,  
a  a r t .  241, ro z sz e rz a ją c  n a  b. K ró l. P o lsk . m oc 
a r t .  66, p rz e p isu  o z a tw ie rd z e n iu  n ie  p o w tó rzy ł 
i o g ra n ic z y ł s ię  ty lk o  n a  w y m a g a n iu  fo rm y  no- 
ta r j a ln e j ,  to  p rzy p u szczen ie , iż a r t .  256 w y m a g a  
p o n a d  osnow ę a r t .  241 i n a  p o d o b ień stw o  a r t .  66 
z a tw ie rd z e n ia  w y m ien io n y ch  w  n im  a k tó w  ja k o  
sa n k c ji  sąd o w ej d la  n a d a n ia  im  w ażnośc i, by łoby  
s łu szne , g d y b y  a r t .  256 b y ł u s ta n o w io n y  ja k o  p r a 
w id ło  w y ją tk o w e  od ogó lnej re g u ły  a r t .  241, co 
do teg o  je d n a k  u s ta w a  n o ta r ja ln a  w ca le  w sk azó 
w ek  n ie  z a w ie ra , a u m ieszczen ie  w  n ie j a r t .  256 
lu źn ie  od a r t .  241 i w  sze re g u  p rzep isó w , n ic  w sp ó l
nego  z n im  n ie  m a ją c y c h , w p ro s t  p rz e c iw n ie  w s k a 
zu je , iż a r t .  256 w  ż a d n y m  zw iązk u  z a r t .  241 n ie  
p o z o s ta je ;

że p rz y  ta k ie m  o g ran iczo n em  d z ia ła n iu  a r t .  
256, ja k o  p rz e p isu  śc iś le  p ro c e d u ra ln eg o , z a tw ie r 
dzen ie  a k tu  p rzez  p re z e sa  sąd u  lub  sędziego  po
k o ju , ja k  to  z re s z tą  w y ja ś n ił  b. sen . ro s. w  w y r. 
N r . 6 0 /1887 , j e s t  n iczem  in n em , ja k  a u te n ty c z -  
n em  s tw ie rd z e n ie m , iż zbycie  będące j jeg o  p rz e d 
m io tem  n ie ru ch o m o śc i n ie  było  w  ch w ili a k tu , 
w  m yśl p. 1 a r t .  1079 u. p. c., z ak azan e , a  w ięc 
b ra k  ta k ie g o  s tw ie rd z e n ia  s ta w ia  a k t  pod  ty m  
w zględem  pod zn a k ie m  w ą tp liw o śc i, sk u tk ie m  
czego, o ile  w  p ro ces ie  sąd o w y m  b y łb y  p o d n ies io 
n y  z a rz u t, o p a r ty  n a  p. 1 a r t .  1079 u. p. c., s t ro 
n a  p o d n o sząca  z a rz u t, w b re w  ogó lne j zasad z ie  
a r t .  566 u. p. c., do u d o w o d n ien ia  go n ie  b y łab y  
o b o w iązan a , a  s tro n a , ch cąca  z a k tu  k o rz y s ta ć ,

b y ła b y  o b o w iązan ą  z a rz u t  od ep rzeć , pod za g ro ż e 
n iem  p o zb aw ien ia  a k tu  m ocy dow odow ej, ja k ą  
s to so w n ie  do p rz e p isó w  p ro c e d u ra ln y c h  o dow o
d ach  n a  p iśm ie  i ich  m ocy i w  za leżności od ro 
d z a ju  p ro cesu  m ieć by  p o w in ie n ; ta k ie  w ięc o g r a 
n iczen ie  m ocy dow odow ej ak tó w , co do k tó ry c h  
fo rm a ln o ść  z a tw ie rd z e n ia  n ie  z o s ta ła  d o p e łn io n a , 
m a  n a  w zg lędzie  a r t .  256, p rz y p isy w a n ie  zaś  uży
ty m  w  n im  w y ra z o m  „m oc n a le ż y ta "  zn aczen ia  
szerszego , ja k  to  czyn i pow ód, n ie  o d n a jd u je  
w  p rz e p isa c h  p ra w a  żad n eg o  u sp ra w ie d liw ie n ia ;

że b. ro s . sen . w  c y to w an y m  w y ro k u  
N r  60 /1887 , w ych o d ząc  z za łożen ia , że p rz e p is  a r t .  
256 j e s t  k a te g o ry c z n y , w y ja śn ił , iż a k t, co do k tó 
reg o  fo rm a ln o ść  z a tw ie rd z e n ia  n ie  b y ła  zach o w a
n a , ja k o  a k t  p rz e jś c ia  lub  o g ra n ic z e n ia  p ra w a  
w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i n ie  m a  żad n e j m ocy, t . j. 
n ie  u s ta n a w ia  p ra w a  rzeczow ego  n a w e t w  s to su n 
k u  pom ięd zy  osobam i, k tó re  a k t  z a w a r ły  (co m ó
w iąc  n a w ia se m  n ie  zu p e łn ie  o d p o w iad a  p o jęc iu  
p ra w a  rzeczow ego  ( iu s  in  r e ) ,  ja k ie  m u n a d a je  
K o deks C y w iln y  i u s ta w a  h ip o te c z n a ) , a  co do 
in n y c h  zobo w iązań  z a c ią g n ię ty c h  w  ta k im  ak c ie  
p rzez  s t ro n y  z ach o w u je  m oc n a d a n ą  sobie p rzez  
p rz e p isy , o m ocy  dow odów  n a  p iśm ie  w  s ą d z ie ; 
ju ż  je d n a k  b. sen . ro s . w  n a s tę p n y c h  w y ro k ach , 
a w  szczególności w  w y ro k u  z d n ia  18 m a rc a  1898 
r. N r  20 od teg o  p o g ląd u  p o n iek ąd  o d s tą p ił  i ubocz
n ie  uzn a ł, że a k t  n ie  z a tw ie rd z o n y  s ta n o w i p rz y  
p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji  h ip o te k i d la  n ie ru c h o 
m ości d o s ta te c z n y  ty tu ł  do p rz e p is a n ia  p ra w a  w ła 
sności, czyli uzn a ł, że ta k i  a k t  m a  c h a r a k te r  u rz ę 
dow y  je s t  w ażn y  i p rzen o si p om iędzy  s tro n a m i 
w łasn o śś , z a k tu  bow iem , k tó ry b y  je j  n ie  p rz e 
n ió sł h ip o te k a  n a  im ię  n ab y w c y  n ie  m o g łab y  być 
u re g u lo w a n a , a  z a m ia n a  p ra w a  oso b is teg o  t . j. 
o b o w iązu jąceg o  pom ięd zy  s tro n a m i ( lu s  ad  re m ) 
n a  p ra w o  rzeczow e, t . j .  o b o w iązu jące  w zg lędem  
osób trz e c ic h  ( iu s  in  r e )  p rzez  w c iąg n ięc ie  ty tu łu  
do k s ięg i h ip o teczn e j ( a r t .  11 in s tr .  h ip .)  m oże n a 
s tą p ić  o ty le  o ile  sa m  ty tu ł  pom iędzy  s tro n a m i 
je s t  w ażn y , w ad  ty tu łu  bow iem  f a k t  z a p ro w a d z e 
n ia  d la  n ie ru ch o m o śc i h ip o ttk  u su n ą ć  n ie  m oże; 
w  w y ro k u  N r  2 0 /1 9 1 3  b. ro s . sen . poszed ł jeszcze  
d a le j i o rzek ł, że d la  s tro n  u czes tn iczący ch  w  a k 
cie, a k t, aczko lw iek  n ie  z a tw ie rd z o n y , zach o w u je  
w  m yśl a r t .  1134 K . C. m oc zu p e łn ą , fo rm a ln o ś  
b ow iem  z a tw ie rd z e n ia  z o s ta ła  u s ta n o w io n a  je d y 
n ie  w  celu z a c h o w a n ia  p ra w  osób trz e c ic h , n a  żą 
d an ie  k tó ry c h  sąd  w y d a ł zak az  z b y w a n ia  m a ją t 
ku  n ie ru ch o m eg o  d łu żn ik a , a  a r t .  256, 257 u st. 
n o t. n ie  w y rz e k a ją  bezw zg lęd n ej n iew ażn o śc i a k tu , 
do z a tw ie rd z e n ia  n ie  z łożonego ; w  te n  sposób  po
p rz e d n ia  ju r y s p ru d e n c ja  u s ta lo n a  w  w y ro k u  
N r  60 /1887 , w ed łu g  k tó re j  s a n k c ja  a r t .  256, iż 
a k t  n ie z a tw ie rd z o n y  w  te rm in ie  ro czn y m  n ie  
o trz y m u je  „ n a le ż y te j m ocy“ ró w n a  sie  sa n k c ji, 
iż a k t  ta k i,  ja k o  a k t  u s ta n o w ie n ia  p ra w a  rzeczo 
w ego t r a c i  w okóle w sze lk ą  m oc czyli s ta je  się
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ja k b y  n ieb y ły m , m ia ro d a jn ą  w  ro z u m ie n iu  a r t .  
813 u. p. c. być p rz e s ta ła ;  n ie  ty lk o  w ięc l i te ra  
i m yśl p ra w a , a le  i o d n o śn a  ju r is p ru d e n c ja  po
w ó d z tw a  n ie  u z a s a d n ia ją , S ąd  zaś O k ręg o w y  m y l
n ie  w  m o ty w ach  w y ro k u  z re s z tą  ogóln ikow o i bez 
w sk a z a n ia  ź ró d e ł lub  te k s tó w  p rzy to czy ł, iż ju ry s -  
p ru d e n c ja , k tó re j z re sz tą  n ie  podzielił, p rz e m a w ia  
rzekom o n a  k o rg y ść  p o w o d a ;

że w  te n  sposób  b łęd n em  je s t  ró w n ież  założe
nie, n a  k tó re m  pow ód o p a r ł  sk a rg ę  a p e la c y jn ą , iż 
p o trz e b a  z a tw ie rd z e n ia  a k tu , b y ła  is to tn y m  w a 
ru n k ie m  w ażnośc i a k tu  i ta k ie  zn aczen ie  a r t .  256, 
257 u s t. n o t. n a d a w a ło  ów cześn ie  p ra w o d a w stw o  
w łaśc iw ie  ju r y s p ru d e n c ja  ro sy jsk a , s k a rg a  w ięc 
a p e la c y jn a  n ie  m oże być  u w z g lę d n io n a ;

z pow yższych  p rz e to  za sad  i n a  m ocy  a r t .  
773— 774 u. p. c. sąd  a p e la c y jn y  w  L u b lin ie  o rze 
k a  : w y ro k  s ą d u ' ok ręg o w eg o  w  L u b lin ie  z d n ia  
13 g ru d n ia  1921 ro k u  zatw ierdzić.*

132.
O soby, k tó re  się  n ie  zg ło s iły  w  te rm in ie  w y 

zn a c zo n y m  d la  p ie r w ia s tk o w e j re g u la c ji h ipo teccz-  
n e j i  t y m  sp o so b em  u leg ły  p r e k lu z j i ,  n ie  m o g ą  ju ż  
p ra w  _ sw y c h  u ja w n ić  w  drodze  h ip o te c zn e j , lecz 
w in n y  zw ró c ić  się  w  d ro d ze  p o w ó d z tw a  p rze c iw k o  
ty m , k tó r y c h  p ra w a  zo s ta ły  s tw ie rd zo n e  p ro to k u -  
łem  re g u la c y jn y m , z a tw ie r d z o n y m  p rze z  zw ie r zc h 
ność  h ip o teczn ą  J ).

W  d n iu  18 s ie rp n ia  1920 r., ja k o  w  te rm in ie  
w yzn aczo n y m  do p ie rw ia s tk o w e j re g u la c j i  h ip o 
teczn e j o sad y  w ło śc iań sk ie j N r  1 /1  w  M a rc in k o 
w icach  w  k a n c e la r j i  h ip o teczn e j s ta w iła  się
A. S., le g ity m u ją c  się  w  c h a ra k te rz e  w y łącz
ne,] w łaśc ic ie lk i rzeczonej osady . W y d z ia ł h ip o 
teczn y  w  M iechow ie d e c y z ją  z 31 s ie rp n ia  1920 r. 
p ro to k u ł r e g u la c ji  h ip o te k i z a tw ie rd z ił, o rz e k a ją c  
jed n o cześn ie  p re k lu z ję  w zg lędem  osób, k tó re  sie 
n ie  zgłosiły .

W  d n iu  31 k w ie tn ia  1921 r .  S. i M. O. i J .  B „ 
sk ła d a ją c  o d p o w iedn ie  d o k u m e n ty  n a  dow ód, że 
oprócz  w y le g ity m o w a n e j A. S. w sp ó łw łaśc i
cie lam i , u le g a ją c e j re g u la c ji  n ie ru ch o m o śc i są  
ró w n ież  oni, zg łosili w n io sek  o sk re ś le n ie  tre śc i 
z a p ro je k to w a n y c h  do w y k azu  h ip o teczn eg o  p rz y

i)  Pow yższe orzeczenie sądu  najw yższego je s t zu
pełnie zgodne z p rzep isam i p raw a  hipotecznego w  niem  
pow ołanym i, tak , iż nie zn a jdu jem y  żadnych zastrzeżeń  
przeciwko uzasadn ien iu  tego orzeczenia. U w agę zw raca 
pow ołaine, obok a r t .  154 i 168, a r t .  1 3  1 p ra w a  h i p o- 
t e c b n e g o .  Tem  sam em  sąd najw yższy  p rzesądził w ła
ściwie, że teza  jego, dotycząca reg u lac ji p ierw iastkow ej, 
rozciąga się i na  regu lac ję  spadkow ą. J e s t  to stanow isko 
t r a f n e : bardzie j szczegółowe wywody w te j  m ierze zna
leźć można w a rty k u le  moim p. t. „ In te rw en c ja  w  sporze 
o in te rp re ta c ję  a r t .  131 p ra w a  h ipotecznego" (G azeta  
Sądow a N r 1’ z r. 1924).

J . J . Litauer.

p ro to k u le  re g u la c y jn y m , zezn an y m  p rzez  S. 
w ą, i u s ta le n ie  p ra w a  w łasn o śc i n a  im ię  sw o je  
i p o m ien io n e j S. w  o d p o w ied n ich  częściach .

W y d z ia ł h ip o te c z n y  d ecy z ją  z 15 k w ie tn ia  
1921 r .  odm ów ił z a tw ie rd z e n ia  teg o  w n io sk u  ze 
w zg lędu  n a  to , że O. i B . w sk u te k  n iezg ło- 
szen ia  się  w  te rm in ie  r e g u la c ji  p rzez  p re 
k lu z ję  z m ocy  a r t .  154 u s t. h ip . u tra c i l i  p ra w a  
rzeczow e, k tó re  s ta ły  się  o so b is tem i i ja k o  ta k ie  
k o n tro li zw ie rzch n o śc i h ip o teczn e j n ie  p o d leg a ją , 
a  o d zy sk an ie  ty c h  p ra w  m oże n a s tą p ić  ty lko  
w  drodze  sąd o w ej i że w obec teg o  żąd a n ie  O. 
i B . w  p o s tę p o w a n iu  h ip o teczn em  n ie  m oże być 
uw zg lędn ione.

S ąd  ok ręg o w y  w  K ie lcach , ja k o  d ru g a  in s ta n 
c ja , po ro zp o zn an iu , s k a rg i a p e la c y jn e j O. i B .\ 
decyz ję  w y d z ia łu  h ip o teczn eg o  z a tw ie rd z ił, podzie
la ją c  jeg o  pog ląd .

W  sk a rd z e  k a sa c y n e j rzeczn ik  O. i B . z a rz u c a  
Sądow i O k ręgow em u o b ra z ę  a r t .  131 i 154 u s t. h ip .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  S ęd z ieg o -re fe - 
r e n ta  i w n iosków  P o d p ro k u ra to ra , 

zw ażyw szy ,
że, ja k  w y n ik a  z tre ś c i s k a rg i k a sa c . w  zw iązk u  

z z a sk a rż o n y m  w y ro k iem , ro z s trz y g n ię c iu  u leg a  
p y ta n ie , czy try b e m  p o s tę p o w a n ia  h ip o teczn eg o  
m o g ą  być p o szu k iw an e  p ra w a  h ip o teczn e  ty c h  
osób, k tó re  w  te rm in ie  w yzn aczo n y m  do p ie rw ia s t
kow ej r e g u la c ji  h ip o teczn e j się  n ie  zg łosiły , p ro 
to k u ł zaś re g u la c y jn y , z ezn an y  p rzez  ty c h , k tó rz y  
się w  te rm in ie  zg łosili, z pom in ięc iem  n ieobecnych  
p rzez  zw ie rzch n o ść  h ip o te c z n ą  z o s ta ł ju ż  z a tw ie r 
dzony  z w y rzeczen iem  p re k lu z ji  w zg lędem  nie- 
z g ła sz a ją cy c h  s ię ;

że z m ocy a r t .  154 u st. h ip . k ażd y  z in te re s o 
w an y ch , w  a r t .  151 w y m ien io n y ch , a  w ięc  i k ażd y  
ro szczący  ró w n e  lub  lepsze p ra w o  do w łasn o śc i, 
k tó ry b y  się  n ie  zg łosił w  te rm in ie , w y zn aczo n y m  
do p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji, u w a ż a n y  je s t ,  ja k o 
b y  się  z rzek ł p ra w a  rzeczow ego, z m ocy  zaś  a r t .  
160 u p ły n ie n ie  czasu  p re k lu z ji i n iezg to szen ie  się 
z a in te re so w a n y c h  u m a c n ia  p ra w a  z g ła sz a ją cy c h  
się, je że li te  o p a r te  są  n a  ty tu le  p ra w n y m ;

że p rz e p isy  te , ja k  w y n ik a  z t re ś c i  a r t .  27 in 
s tru k c j i ,  p rzez  k o m is ję  rz ą d o w ą  sp ra w ie d liw o śc i 
22 g ru d n ia  1825 r . N r  15054 w y d a n e j (Z b . p rzep . 
adm . t. 1 5 9 ), o b o w iązu ją  p rz y  u rz ą d z e n iu  h ip o tek  
p o w ia to w y ch  (o k ręg o w y ch ) d la  ty c h  n ie ru c h o m o 
ści, o k tó ry c h  je s t  m ow a w  a r t .  11 i 12 p ra w a  
o p rzy w . i h ip . z 1825 r . i do k tó ry c h  na leży  n ie 
ru ch o m o ść , n a  w s tę p ie  w y m ien io n a , z t ą  ró żn icą , 
że n ie  je s t  w y zn aczo n y  o g ó ln y  te rm in  p re k lu z y j-  
n y  ( a r t .  11 p r . o p rz . i h ip .) ,  a d la  k ażd e j poszcze
gó lne j re g u la c ji  w y zn acza  się  te rm in  sp e c ja ln y  
s ta ły , w  obw ieszczen iu  p o d an y , z an ied b an ie  k tó re 
go źe s tro n y  in te re so w a n y c h  s k u tk u je  p re k lu z ję )  
( a r t .  12 u s t. c. e in s tr .  z 1825 r .)  ;

że w y zn aczen ie  te rm in u  s ta łeg o  do re g u la c ji  
m a n a  celu zm u szen ie  w szy stk ich  z a in te re so w a 



n y ch  do z g ro m a d z e n ia  się  w  je d n y m  d n iu  i zgło
szen ia  sw o ich  w n io sk ó w  łączn ie , d a je  bow iem  m o
żność w sz y s tk im  w z a je m n e g  o k o n tro lo w a n ia  zg ło
szeń , i d o k u m en tó w , n a  k tó ry c h  te  zg ło szen ia  są  
o p a r te , a  n a s tę p n ie  do zgodnego  z a p ro je k to w a n ia  
w p isó w  h ip o teczn y ch , a lbo  w c ią g n ię c ia  w zm ian k i
0 n iezg o d n o śc i zg łoszeń  ( a r t .  159 U st. h ip .)  ;

że cel w ięc, k tó ry  p ra w o d a w c a  za m ie rz y ł o s ią 
gn ąć , u s ta la ją c  te n  t r y b  p o s tę p o w a n ia , j e s t  zu p e ł
n ie  w y ra ź n y , i p o leg a  n a  tem , a b y  n ik t  z in te re s o 
w a n y c h  bez w ied zy  in n y c h  z u szcze rb k iem  d la  n ic h  
n ie  m ógł le g ity m o w a ć  sw o ich  p ra w , d a lsze  w ięc  
je d n o s tro n n e  z g ła szan ie  p ra w  do re g u la c ji  i po 
n a s tą p io n e j p re k lu z ji , ja k o  w ręcz  p rz e c iw n e  po
w yższem u  celow i i n iezg o d n e  z z a m ie rz en ia m i p r a 
w odaw cy , n ie  m oże być  d o p u szczo n e ;

że z d n ie m  p rz e to  p re k lu z ji  z a m k n ię ta  j e s t  d ro 
g a  le g ity m a c ji  w  t ry b ie  p o s tę p o w a n ia  h ip o teczn e 
go, ta k i  bow iem  sk u te k  p rz y w ią z a n y  j e s t  do p re 
k lu z ji ( a r t .  131, 154 i 160 u s t. h ip .)  ;

że w n io sek  te n  w y p ły w a  ta k ż e  z t re ś c i  a r t .  29, 
129 i 159 u s t. h ip . w  m yśl k tó ry c h  ro z s trz y g a n ie  
sp o ró w  n ie  n a leży  do k o m p e te n c ji zw ie rzch n o śc i 
h ip o te c z n e j, czynności b ow iem  je j  m a ją  c h a ra k te r  
h o m o lo g a c y jn y  ( a r t .  20 u s t. h ip .) ,  d opuszczen ie  
zaś m ożności w p ro w a d z e n ia  zm ian  w  w y k az ie  h i 
p o teczn y m  n a  sk u te k  je d n o s tro n n y c h  zg łoszeń  po 
w y rzeczen iu  p re k lu z ji  d o p ro w ad z iło b y  w  re z u l ta 
cie do ro z sz e rz en ia  k o m p e te n c ji zw ie rzch n o śc i h i 
p o teczn e j, k tó ra b y  w  ta k im  ra z ie  ro z s trz y g a ła , 
czy p ra w a  p ó źn ie j z g ła sza jąceg o  się  są  ró w n e  lub  
lepsze  od p ra w , ju ż  w y leg ity m o w an y ch , co, ja k  
w yżej zaznaczono , n ie  by łoby  zgodne z in te n c ją  
p ra w o d a w c y  i z c h a ra k te re m  p o s tę p o w a n ia  h ip o 
teczn eg o  ;

że n a d to  z m ocy  a r t .  20 u s t. h ip ., obow iązk iem  
zw ie rzch n o śc i h ip o te c z n e j j e s t  d o p iln o w an ie , aby  
zg łoszone z m ia n y  w  s ta n ie  h ip o teczn y m  n ie  u b li
ż a ły  p ra w o m , w  księd ze  h ip o teczn e j u ja w n io n y m , 
n ie  m ógł w ięc  i z te j  z a sa d y  w y d z ia ł h ip o teczn y  
dop u śc ić  do z a p ro je k to w a n y c h  p rzez  sk a rż ą c y ch  
zm ian  w  ty tu le  w łasn o śc i, g dyż  z m ia n y  te  zm ie
rz a ły  do u szczu p len ia  p ra w  S., p rz e z  zw ie rz c h 
ność  h ip o te c z n ą  ju ż  u z n a n y c h ;

że z d ru g ie j s tro n y  w y rzeczo n a  p re k lu z ja  n ie  
p o zb aw ia  p ó źn ie j z g ła sz a ją c y c h  się  p ra w , im  p rz y 
n a leżn y ch , (u s t .  2 -g i a r t .  154 u s t. h ip .) ,  gdyż po 
z o s ta w io n a  im  je s t  m ożność dochodzen ia  ty c h  
p ra w , lecz n ie  w  try b ie  p o s tę p o w a n ia  h ip o te c z 
nego , a  w  d ro d ze  bądź  u m o w y  z osobą, k tó re j p r a 
w a  są  ju ż  u z n an e  p rzez  zw ie rzch n o śś  h ip o teczn ą ,
1 p ra w  k tó re j  ro szczen ia  do tyczą , b ąd ź  p ro cesu  
w  try b ie  p o s tę p o w a n ia  sądow ego  k o n tr a d y k to r y j 
n e g o ;

że d o p ie ro  po z a w a rc iu  w  sposób  p rz e p is a n y  
( a r t .  1 i 2 u s t. h ip .)  u m o w y  lu b  w y je d n a n iu  w y 
ro k u  sądow ego  z a in te re so w a n y  m oże się  zgłosić 
do k s ię g i h ip o teczn e j z o d p o w ied n im  w n io sk iem ,
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o p a r ty m  n a  n a le ż y ty m  ty tu le , to  j e s t  n a  um ow ie  
albo  n a  w y ro k u  są d o w y m ;

że w ów czas p ra w a  jeg o  m o g ą  być  u ja w n io n e  
h ip o teczn ie , o ile  n ie  z a jd ą  p rzeszk o d y , p rzez  u s ta 
w ę p rz e w id z ia n e , a lb o w iem  u s ta w a  n a k a z u je  u sz a 
n o w an ie  p ra w  osób trz e c ic h  ( a r t .  30 u s t. h ip .) ,  
n a b y ty c h  p rz e d  zg łoszen iem  w n io sk u , czyli, g d y  
chodzi o p ra w o  w łasn o śc i, p ra w a  z g ła sza jąceg o  
się  n ie  m o g ą  być  w cale  w n ie s io n e  do w y k azu  h i 
po tecznego , jeże li d o b ra  ju ż  p rzesz ły  w  ręce  t r z e 
ciego, g d y  zaś  ty tu ł  w łasn o śc i zm ian o m  n ie  u legł, 
n ie  m o g ą  szkodzić  te m u , k to  u z y sk a ł od ja w n e g o  
w łaśc ic ie la  zab ezp ieczen ie  h ip o teczn e  ja k ie g o k o l
w iek  in n eg o  p ra w a , u z y sk a n ie  p rz e to  p rzez  z g ła 
sza ją c e g o  się  ty tu łu  w łasn o śc i n ie  w z ru sz a  w  ty m  
w y p a d k u  zab ezp ieczonych  p r a w ;  n a tu ra ln ie ,  o ile 
zachodzi ze s t ro n y  trzec ieg o  zła w ia ra  ( a r t .  33 
u s t. h ip .) ,  z g ła sz a ją c y  się  m oże p rzec iw k o  n iem u  
dz ia łać  try b e m  p rz e p isa n y m ;

że p rz e to  w obec p rz y to c z o n y c h  w yżej za sad  
p o s ta w io n e  n a  p o czą tk u  p y ta n ie  n a leży  ro z s trz y 
g n ą ć  w  sen s ie  p rzeczący m , w y d z ia ł w ięc h ip o te c z 
ny , a n a s tę p n ie  S ąd  O kręgow y , o d m a w ia ją c  za 
tw ie rd z e n ia  w n io sk u  sk a rż ą c y ch , n ie  do p u śc iły  
się  o b ra z y  p o w o łan y ch  w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j p rz e 
p isó w  u s ta w y , s k a rg a  t a  z a te m  n a  u w zg lęd n ien ie  
n ie  za s łu g u je .

Z ty c h  z a sa d  S ą d  N a j w y ż s z y  s k a rg ę  k a 
sa c y jn ą  S. M. O. m ałżo n k ó w  O. J . B. o d d a  1 a.
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1. W ą tp liw o śc ia m i w  p ra k ty c e , u za sa d n ia ją c e 
mu w n io se k  m in is tr a  sp ra w ie d liw o śc i do są d u  n a j
w y ższe g o  o w y ja ś n ie n ie  m o g ą  b yć  w ą tp liw o śc i, 
k tó re  z ro d z iły  się  w  c e n tra ln y c h  ic la d za ch  R z e c z y 
p o sp o lite j.

2. K o le g ju m  e w a n g ie lic k o -re fo rm o w a n e  n a  L i 
tw ie  ś r o d k o w e j m ogło  ro zp o zn a w a ć  ś p r a w y  ro z 
w o d o w e  o b y w a te li .L i tw y  .ś r o d k o w e j, .w szc zę te  
p rze c iw k o  osobom  w y z n a n ia  r z y m s k o -k a to lic k ie 
go, je ś l i  w  p o szc ze g ó ln e j sp ra w ie  n a  p o d d a n ie  sp ra 
w y  je g o  o rze c zn ic tw u  było  u d zie lo n e  zezw o len ie  
w ła d zy  z w ie r zc h n ic ze j, za  k tó r ą  u w a ża ć  n a le ży  
n a cze ln eg o  doioódcę w o js k  L i tw y  ś r o d k o w e j, g e 
n era ła  Ż e lig o w sk ie g o  lub je g o  za s tęp cę  do 1 g r u 
d n ia  1921, p o c zą w szy  za ś  od 1 g ru d n ia  1921 p re 
zesa  ty m c z a s o w e j K o m is j i  r zą d zą c e j, A le k sa n d ra  
M e y szk o w ic za , a po jeg o  u su n ię c iu  się  od p e łn ien ia  
t e j  władczy za s tęp czo  w ic e p re ze sa  te jż e  K o m is j i  
rzą d zą c e j, g en era ła  S te fa n a ' M o k rze c k ie g o  do  
c h w ili o b jęc ia  w ła d zy  n a d  L itio ą  śro d k o w ą  p rze z  
rzą d  R z e c z y p o s p o l i te j1).

3. T ym cza so io a  K o m is ja  rzą d zą ca  n ie  była  
u p ra w n io n a  do w y d a w a n ia  rzeczo n eg o  zezw o len ia .

O pin ja  ogólnego zgrom adzenia  sądu  najw yższego z 24 li
stopada 1923 Z. O. 1 /23  r .  Sąd N ajw yższy  W a ż y ł co n a 

s tę p u je :



C 133 L01

1) W n io sek  m in is t r a  sp ra w ie d liw o śc i by ł w y 
w o łan y  od ezw ą  m in is te r s tw a  s p ra w  re lig ijn y c h  
i o św iecen ia  pub licznego , do k tó re g o  zw ró c iia  się  
p o d an iem  M. B. z pow odu  sw ej s p ra w y  ro zw odo
w ej z m ężem , d re m  Z. B ., u trz y m u ją c , iż ro zp o 
z n a n ie  te j  sp ra w y  p rzez  k o le g ju m  ew ang ie licko - 
r e fo rm o w a n e  w  W iln ie  było  n ie leg a ln e , gdyż pe
te n tk a  (p o z w a n a  w  s p ra w ie  ro zw o d o w ej) j e s t  w y 
z n a n ia  rzy m sk o -k a to lick ieg o , i p ro sz ą c  o w y s tą 
p ien ie  p rzez  m in is te rs tw o  sp raw ied liw o śc i do 
S ąd u  N a jw y ższeg o  celem  w y je d n a n ia  u rzędow ej 
w y k ła d n i, do tyczącego  te j  k w e s tji  u s ta w o d a w 
s tw a  L itw y  ś ro d k o w e j. M in is te r  sp raw ied liw o śc i 
w n io sek  sw ój do S ąd u  N a jw y ższeg o  o ta k ą  w y k ła 
d n ię  p o p a r ł  tw ie rd z e n ie m , iż w y toczonej p rzez  B. 
k w e s tji  u s ta w o d a w s tw o  L itw y  ś ro d k o w ej n ie  ro z 
w ią z u je  w  sposób  ja s n y  i s tan o w czy , s p ra w a  zaś
B. n ie  je s t  o b jaw em  odosobn ionym , lecz p rzec iw 
n ie  j e s t  je d n ą  z w ie lu  ta k ic h  s p ra w  p rzec iw k o  oso
bom  w y z n a n ia  rzy m sk o -k a to lick ieg o , bądź  ju ż  ro z 
p o zn an y ch , bądź  z n a jd u ją c y c h  się  w  ro zp o zn an iu  
k o leg ju m  e w a n g ie liek o -re fo rm o w an eg o  w  W iln ie , 
n a  m ocy  zezw oleń, w y d a n y c h  k ażd o razo w o  n a j 
p ie rw  p rzez  g e n e ra ła  Ż e ligow sk iego , p o tem  p rzez  
p re z e sa  ty m czaso w e j K o m is ji rz ą d z ą ce j A. M ey
sz to w icza  i w reszc ie  p rzez  w icep rezesa  te j  K o m i
s ji, g e n e ra ła  M okrzeck iego , a  w iele  osób w stą p iło  
ju ż  w  p o w tó rn e  zw iązk i m ałżeń sk ie , po u z y sk a n iu  
rozw o d u  n a  m ocy rzeczo n y ch  zezw oleń i k ilk a  
s k a rg  z teg o  ty tu łu  w p łynę ło  b ezp o śred n io  do m i
n is te r s tw a  sp raw ied liw o śc i.

2 ) P o w y ższy  w n io sek  m in is te r s tw a  sp ra w ie d li
wości n a su w a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p y ta n ie :  czy 
w  d an y m  w y p a d k u  zach o d za  okoliczności, zdolne 
w  m yśl u s t. a  a r t .  3 d e k re tu  z 8 lu teg o  1919 spo
w odow ać w y ja śn ie n ie  w ą tp liw e j k w e s tj i  p ra w n e j 
p rzez  sąd  n a jw y ż sz y ?  P o w o łan y  p rz e p is  n ie  
° t r,e.s a  k ^ ż e j, co n a leży  ro zu m ieć  p rzez  „ w ą tp li
w ość w  p ra k ty c e " , u z a s a d n ia ją c ą  w n io sek  m in is tr a  
sp ra w ie d liw o śc i do S ąd u  N a jw y ższeg o  o w y ja 
śn ien ie . J e d n a k  S ąd  N a jw y ż sz y  w  o p in ji sw ej 
z 1o p a ź d z ie rn ik a  1919 (zb . o rz . zg r. ogól. S. N. 
o p in ja  n r  4 ) w y p o w ied z ia ł się  ju ż  w  sensie , iż do 
w y ja ś n ie n ia  p rzez  sąd  n a jw y ż sz y  u s ta w , w  try b ie  
u s t. a  a r t .  3 d e k re tu  o u s t ro ju  sąd u  n a jw y ższeg o , 
n iezb ęd n y m  je s t  w a ru n k ie m  zro d zen ie  się  w  p ra k -
yce w ą tp liw o śc i p ra w n y c h  co do is to tn e g o  zn a 

czen ia  d an e j u s ta w y . O wóż aczk o lw iek  w  p rz y p a d - 
u obecnym  idzie  o z a g a d n ie n ie  u s taw o w e, k tó re  

.leszcze n ie  w yw ołało  w ą tp liw o śc i w  p ra k ty c e  s a 
dow ej, a le  n ie m n ie j p rz e to  ta k ie  w ą tp liw o śc i z ro 
dziły  się  w  c e n tra ln y c h  w ład zach  R zeczypospo li
te.!, a  m in is te rs tw o  sp aw ied liw o śc i, do k tó re g o  n a 
p ły w a ją  sk a rg i  w  sp ra w a c h  rozw o d o w y ch  z ob- 
s z a io w  b. L itw y  ś ro d k o w e j, n a p o ty k a  w  rzeczo
n y ch  w ą tp liw o śc ia c h  p o w ażn y  szk o p u ł do ro z 
s trz y g n ię c ia . Ju ż  w ięc sam  te n  w zg ląd  u z a sa d n ia  
w  d an y m  ra z ie  w n io sek  m in is t r a  sp raw ied liw o śc i, 
o p a r ty  n a  u s t. a  a r t .  3 d e k re tu  o u s t ro ju  sąd u  n a j 

w yższego. P rz e m a w ia ją  zaś za tem  i w zg lęd y  ce
low ości sp o łeczn e j, a lbow iem  stanow cze , w  ty m  
czy in n y m  k ie ru n k u , w y św ie tlen ie  w y n ik łe j k w e
s t j i  m oże zap o b iec  w szczy n an iu  n ie u z a sa d n io n y c h  
a k o sz to w n y ch , m ozo lnych  i p rz y k ry c h  d la  s tro n  
p rocesów  o p ra w o ść  ro d u  i o sp ad k i, spow odow a
n ych  b łęd n ą  w y k ła d n ią  u s ta w o d a w s tw a  L itw y  
ś ro d k o w ej co do k w e s tj i  p o ru szo n e j w e w n io sk u  
m in is te r  ja ln y m .

3 ) Z a g a d n ie n ie , p o d n iesio n e  w e w n io sk u  m in i
s t r a  sp raw ied liw o śc i, sp ro w a d z a  się  do p y ta n i a : 
czy k o le g ju m  ew a n g ie lic k o -re fo rm o w a n e  w  L itw ie  
ś ro d k o w ej m ogło b y ć  u p ra w n io n e  do ro z p o z n a n ia  
s p ra w y  rozw odow ej osób, k tó re  w  czasie  z a w a r
c ia  m a łż e ń s tw a , obie n a leża ły  do w y z n a n ia  rz y m 
sko -k a to lick ieg o , a  z k tó ry c h  je d n a , po z a w a rc iu  
m a łżeń stw a , p rzesz ła  n a  w y z n a n ie  e w an g ie lick ie , 
i t a  w szczęła  sp ra w ę  ro zw o d o w ą  p rz e c iw  m ałżo n 
kow i, p o zo sta jącem u  w  w ie rz e  rz y m sk o -k a to lic 
k ie j?  P rz y s tę p u ją c  do ro z w a ż e n ia  te g o  z a g a d n ie 
n ia , n a leży  p rz e d e w sz y s tk ie m  u s ta lić , ja k ie  u s ta 
w o d aw stw o  w  s p ra w a c h  rozw o d o w y ch  m a łżeń stw  
m ieszan y ch  obow iązyw ało  w  L itw ie  ś ro d k o w e j. 
S to so w n ie  do d e k re tu  n acz  dow . w o jsk  L itw y  ś ro d 
kow ej n r  52 z d. 20 p a ź d z ie rn ik a  1920 (dz. u rz . 
ty m . K om . rząd z , n r  1) w  p rzed m io c ie  p rzep isó w  
p ra w n y c h , o b o w iązu jący ch  n a  L itw ie  ś ro d k o w ej, 
zach o w ały  ta m  m oc o b o w ią z u ją c ą  aż do o d w o łan ia  
w szy stk ie  ro z p o rz ą d ze n ia  z m ocą u s ta w y , ogłoszo
n e  w  dz. u rz . z a rz ą d  cyw . ziem  w sch ., k tó re  obo
w iązy w a ły  n a  ow ym  ob sza rze  p rz e d  opuszczen iem  
go p rzez  w o jsk a  p o lsk ie  w  lecie 1920 ( a r t .  1 ). 
W  m yśl zaś  rozp . K om . gn . z. w . z 15 m a ja  1919 
(dz. u. z. c. z. w . n r  4 poz. 2 3 ) , n a  z a ję ty c h  podów 
czas p rzez  w o jsk o  p o lsk ie  o b sz a ra c h  w sch o d n ich  
m iało  być  s to so w an e  p ra w o  cy w iln e  ro sy jsk ie  
(cz. I  t .  X  zb. p r . w yd . 1914) o ra z  w ogóle  p rz e 
p isy  ro sy jsk ie g o  p ra w a  cyw ilnego , w  z ak re s ie , 
w  ja k im  p ra w o  to  i te  p rz e p isy  o b o w iązy w ały  n a  
rzeczo n y m  o b sza rze  p rzed  opuszczen iem  go p rzez  
w ładze  ro s y js k ie  ( t j .  p rzed  s ie rp n ie m  1 9 1 5 ), 
z u ch y len iem  ty c h  p rzep isó w , u s ta n a w ia ją c y c h  
o g ra n ic z e n ia  p ra w n e  za leżn ie  od n a ro d o w o śc i i w y 
zn a n ia .

4 ) W  ty m  s ta n ie  rzeczy  zachodzi p y ta n ie :  ja k  
p rz e d s ta w ia ła  się  k w e s tja  w łaśc iw o śc i sąd u  d u 
chow nego  w  sp ra w a c h  ro zw o d o w y ch  m a łżeń stw  
m ieszan y ch  n a  tle  u s ta w o d a w s tw a  cy w ilnego  ro 
sy jsk ieg o , k tó re  obow iązyw ało  n a  z iem iach  w scho
d n ich  p rz e d  1 s ie rp n ia  1915? P rz e p is y  u s ta w o 
d aw cze  ro sy jsk ie , do tyczące  ro zw o d ó w  w  m ałżeń - ' 
s tw a c h  m ieszan y ch  w y z n a ń  n ie p ra w o s ła w n y c h , 
b y ły  z a w a r te  w  cz. 2 t . X  dz. p r . ro s ., k tó re , p rz y  
k o d y fik a c ji w  r .  1892 u tw o rz y ły  cz. 2 t .  X V I zbio
ru  p ra w  ro s ., ja k o  u s ta w a  p o s tę p o w a n ia  sądow ego  
cyw ilnego . I s tn ie ją c y  w  zb. p r . ro s ., ja k o  cz. 1 
t . X I  w yd. 1896 z b ió r  u s ta w  w y z n a ń  obcych, k tó 
ry  ró w n ież  zach o w ał m oc w  L itw ie  ś ro d k o w e j, 
w  m yśl p o w o łan y ch  pow yżej d e k re tu  nacze ln eg o
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d o w ó d ztw a w o jsk  L itw y  ś ro d k o w e j z 20 p a ź d z ie r
n ik a  1920 r .  ni. 5 i ro zp . K om . gm . z. w . z 19 m a ja  
1919 m. 23, ż ad n e j w  pow yższe j k w e s tji  n ie  z aw ie 
r a  p rzep isó w . A r t .  636— 660 o t ry b ie  p o s tę p o w a 
n ia  w  s p ra w a c h  rozw o d o w y ch  w  k o n sy s to rz u  
e w an g ie lick im  m a ją  n a  w zg lędzie  n ie  m a łż e ń s tw a  
m ieszane , lecz m a łż e ń s tw a  osób w y z n a n ia  ew an- 
g ie lick iego . W obec tego , w sp o m n ia n y  w e w n io sk u  
m in is t r a  sp ra w ie d liw o śc i a r t .  639 zb io ru  u s ta w  
w y z n a ń  obcych  n ie  m a  żadnego  z a s to so w a n ia  do 
p o ru sz a n e j w  ty m że  w n io sk u  k w e s t j i :  p rzy to czo 
n a  bow iem  w  ow ym  a r ty k u le  z a sa d a , że a c to r  se- 
ą u itu m  fo ru m  re i, m a n a  w zg lędzie  w y p ad ek , g d y  
obo je  m ałżo n k o w ie  są  w y z n a n ia  ew an g ie lick ieg o , 
lecz z a m ie sz k u ją  w  o k rę g a c h  ró żn y ch  k o n sy s to - 
rzó w  e w an g ie lick ich . Z re s z tą  u w a g a  do pow ołanego  
a r t .  639 u. w. o. w p ro s t  z azn acza , że p rz e p isy  co 
do s p ra w  o ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw  w y zn an io w e  
m ieszan y ch  m ieszczą  się  w  p rz e p isa c h  p o s tę p o w a 
n ia  sądow ego  cyw ilnego . W  ty c h  zaś p rz e p isa c h  
(cz. 2 t. X V I w yd . 1892) z n a jd o w a ł się  a r t .  455, 
d o ty czący  ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw  m ieszan y ch , 
o p a r ty  n a  p ra w ie  z 24 lu teg o  1832 (d a w n ie j a r t .  
816 cz. 2 t. X  w yd. 1 857), k tó ry , p rz y  k o d y fik a c ji 
u s ta w  cy w iln y ch  w  r . 1914, p rz e n ie s io n y  zo s ta ł do 
cę. 1 t . X  z b io ru  p ra w  ro s . i s ta n o w i obecn ie  a r t .  
7 4 1 p ra w  cyw ilnych,, a  k tó ry  o p ie w a : „ Jeże li m a ł
żonkow ie są  w y z n a n ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  obcego 
(n ie p ra w o s ła w n e g o ), a  k a ż d y  z n ic h  do in n eg o  n a 
leży  w y z n a n ia , to  choćby  b ra li  ś lu b  w  kościo łach  
obu ty c h  w y zn ań , o rzeczen ie  o rzeczy w is tem  is tn ie 
n iu  m a łż e ń s tw a  i o je g o  w ażnośc i n a leży  do sąd u  
w y z n a n ia , k tó re g o  d u ch o w n y  w p ie rw  ślu b u  u d z ie 
lił, w y ro k  za ś  w  p rzed m io c ie  słu sznośc i p rzy czy n  
ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a  i sam eg o  ro z w ią z a n ia  
p o s ta n o w i sąd  w y z n a n ia , do k tó re g o  n a leży  po
zw an y , w szelako  w y ro k  te n  m oże być w y d a n y  do
p ie ro  po ro z p o z n a n iu  s p ra w y  o rz e c z y w is te  z a w a r
cie m a łż e ń s tw a  i o je g o  w ażność . W y d an e  w  te n  
sposób  o rzeczen ie , ja k o te ż  i sa m  w y ro k  o ro z w ią 
zan iu  lu b  n ie ro z w ią z a n iu  m a łż e ń s tw a  u w a ż a  się  za 
o b o w iązu jący  d la  o b o jg a  m a łżo n k ó w ". J e s t  to  je 
d y n y  w  u s ta w o d a w s tw ie , o b o w iązu jącem  n a  ob
sza rze  b. L itw y  ś ro d k o w e j, p rz e p is , d o ty czący  
sp ra w  m a łżeń sk ich  pom ięd zy  osobam i ró żn y ch  
w y z n a ń  c h rz e śc ija ń s k ic h  z w y ją tk ie m  p ra w o s ła w 
nego, a  ja k  św iad czy  je g o  osnow a, m a ją c y  n a  
w zg lędzie  ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a  m ięd zy  osoba
m i, k tó re  n a le ż a ły  do ró żn y ch  w y z n a ń  w  sam ej 
chw ili ś lubu . P rz e p is  te n , ja k o  n o w ela  z 11 cz e rw 
ca 1891, w p ro w ad zo n y  z o s ta ł w  za m ia n  a r t .  196 
i do o b o w iązu jąceg o  w  b. K ró le s tw ie  P o lsk iem  
K o n g reso w em  p ra w a  o m a łż e ń s tw ie  z 1836 r . ; 
ow a zaś n o w ela  u ch y liła  jed n o cześn ie  a r t .  208 rz e 
czonego p ra w a , d o ty czący  m a łż e ń s tw  w y z n a n ia  
rz y m sk o -k a to lick ieg o , z k tó ry c h  je d e n  po ślub ie  
p rze szed ł n a  je d n o  z w y z n a ń  n ie k a to lic k ic h , p rócz  
p raw o s ła w n e g o . T ym  sposobem  o b o w iązu jące  n a  
o b sz a rz e  L itw y  śro d k o w e j p rz e p isy  u s ta w o d a w 

s tw a  ro sy jsk ie g o  w  s p ra w a c h  rozw o d o w y ch  m a ł
ż e ń s tw  m ieszan y ch  n ie  ro z ró ż n ia ją  w y p ad k ó w , 
g d y  ró żn o w y zn an io w o ść  m ałżonków  w y n ik n ę ła  
p ó ź n ie j.

5) Z osnow y  p rzy to czo n eg o  a r t .  7 4 1 zb io ru  p r . 
c y w iln y ch  (cz. 1 tom  X  zb io ru  p ra w  ro s .)  w y p ły 
w a, że p ra w o  m ałżeń sk ie  ro s y js k ie  d la  osób w y 
z n a n ia  rzy m sk o -k a to lick ieg o , aczko lw iek , j a k  w i
d ać  z in n y c h  p rzep isó w  ( a r t .  61 i 65 cz. 1 t .  X ) , 
o p a r te  n a  za sad z ie  w y z n a n io w e j, w b re w  p o s ta n o 
w ien iu  p ra w a  k an o n iczn eg o  k a to lick ieg o , n ie  u z n a 
jąceg o  ro zw o d u  (kaz . 11 1 8 : m a tr im o n iu m  va li- 
d u m  ra tu m  e t c o n su m m a tu m  ru l la  h u m a n a  po te- 
s ta te  n u lla ą u e  cau sa , p r a e te r ą u a m  m o rte , d isso h ń  
p o te s t) ,  um ożliw ia  rozw ód  i m ałżonków  w y z n a n ia  
rzy m sk o -k a to lick ieg o , w  ra z ie  p ó źn ie jsze j zm ian y  
w y z n a n ia . Jeże li bow iem  je d e n  z m ałżo n k ó w  k a to 
lik ó w  p rz e jd z ie  po ś lu b ie  n a  w y z n a n ie  ew an g ie lic - 
k ie , a d ru g i p o z o s ta je  p rz y  w y z n a n iu  rz y m sk o -k a - 
to lick iem , o ro zw o d zie  w y ro k u je  s ą d  d u ch o w n y  
w y z n a n ia , do k tó re g o  n a le ż y  p o zw any , a  w ięc, g d y  
s p ra w ę  ro zw o d o w ą  w szczą ł m ałżonek  k a to lik  p rz e 
ciw ko w spó łm ałżo n k o w i e w an g ie lik o w i, p rz e p ro 
w ad zen ie  ro zw odu  n ie  w y w o łu je  tru d n o śc i, w y ro k  
bow iem  w te d y  z a p a d a  w  k o n sy s to rz u  e w an g ie lic 
k im  i p o s ta n o w io n y  ty m  w y ro k ie m  rozw ód  pod 
w zg lędem  c y w iln o -p ra w n y m  o b o w iązu je  oboje  
m ałżonków . Toż sam o d z ie je  się  oczyw iście  i w  w y 
p a d k a c h , g d y  obo je  m ałżo n k o w ie  k a to lic y  p rz e jd ą  
po ś lu b ie  n a  w y zn an ie  ew an g ie lick ie . N a to m ia s t 
n a  p o d s ta w ie  pow yższego  p rz e p isu  rozw ód  oczyw i
śc ie  n ie  da  się  p rz e p ro w a d z ić , je ś li  s p ra w ę  ro zw o 
do w ą w szczy n a  m ałżonek , k tó ry  p rzeszed ł n a  w y 
zn a n ie  e w an g ie lick ie , p rzec iw k o  m ałżo n k o w i, po
z o s ta ją c e m u  p rz y  w y z n a n iu  rzy m sk o -k a to lick iem , 
w te d y  bow iem  w łaśc iw y m  sąd em  d u ch o w n y m  b ę 
dzie sąd  b isk u p i rzy m sk o -k a to lick i, a  w ięc sąd  ko 
śc io ła , k tó ry  rozw o d u  n ie  u z n a je . A czko lw iek  te d y  
p ra w o  cy w iln e  ro s y js k ie  ( a r t .  7 4 1 cz. 1 t . .X  zb io ru  
p ra w )  w  zasad z ie  u z n a je  w  m a łż e ń s tw a c h  w y zn a- 
n iow o m ieszan y ch  p ra w o  k ażdego  z m ałżonków  do 
w szczęcia  sp ra w y  ro zw o d o w ej, u rz e c z y w is tn ien ie  
teg o  p ra w a  było zależne od okoliczności. J e ś li s p r a 
w ę ro zw o d o w ą  w szczy n a ł m a łżonek , p o z o s ta ją c y  
w  w ie rz e  k a to lic k ie j , s p ra w ę  ro z p o z n a w a ł sąd  
k o n sy s to rsk i ew an g ie lick i, u z n a ją c y  rozw ody . N a 
to m ia s t, jeże li m ałżonek  p o z o s ta ją c y  w  w ie rze  
k a to lic k ie j, choc iażby  zg ad za ł się  n a  w szczęcie 
sp ra w y  ro zw o d o w ej, lecz z ty c h  czy in n y ch  p rz y 
czyn sam  n ie  ch c ia ł z pow ó d ztw em  o rozw ód  w y s tą 
pić, a tem  b a rd z ie j , jeże li w ogóle sp rz e c iw ia ł się 
w szczęciu  s p ra w y  ro zw o d o w ej, s p ra w a  m u s ia ła  
iść  p rz e d  k o n sy s to rz  rzy m sk o -k a to lick i i te m  sa 
m em  rozw ód  s ta w a ł się n iem ożliw y .

6) P ra w o  m ałżeń sk ie , n o rm u ją c e  ca ły  sp lo t 
n a jis to tn ie js z y c h  s to su n k ó w  życiow ych , często  
s ta je  się  w  życiu  w id o w n ią  o b e jśc ia  p rzep isó w  
u s ta w y , gdy  ta  w ęzłom  zw iązk u  m a łżeń sk ieg o  n a 
d a je  zn am ię  n ie ro ze rw a ln o śc i. W  b. A u s t r j i  zn an e



były  m a łż e ń s tw a  t. zw . s ied m io g ro d zk ie , od ro k u  
zaś 1894, po w p ro w ad zen iu  n a  W ęg rzech  m a ł
ż e ń s tw  cy w ilnych , n a s tą p iły  „ m a łż e ń s tw a  w ę g ie r
sk ie " , u m o ż liw ia jące  o b y w ate lo m  a u s tr ja c k im  
w y z n a n ia  rz y m sk o -k a to lick ieg o  u zy sk an ie  ro zw o 
du i z a w a rc ie  now ych  zw iązków  m ałżeńsk ich . 
W  W ileńszczyźn ie , ja k  w ogóle n a  z iem iach  w schod
n ich , n a  tle  w sp o m n ian eg o  pow yżej a r t .  7 4 1 cz. 1 
t. X  z b io ru  p ra w  cy w iln y ch , w  w y p a d k a c h  sp ra w  
o ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a , w y ta c z a n y ch  p rzez  n ie 
k a to lik ó w , g d y  s tro n a  p o zw an a  b y ła  w y z n a n ia  
rzy m sk o -k a to lick ieg o , o d w o ływ ano  się  do c e sa rza
0 zezw olen ie  p rz e k a z a n ia  sp ra w y  rozw odow ej do 
ro z p o z n a n ia  k o n sy s to rz y  ew an g ie lick ich . B y ła  to  
życiow a k o re k ty w a  lu k i w  u s ta w ie , w obec b ra k u  
w  n ie j w y ra ź n e g o  p rz e p isu  co do w łaśc iw ośc i s ą 
du w y zn an io w eg o  w  sp ra w a c h  rozw o d o w y ch  m ał
ż eń s tw , k tó re  s ta ły  się  m ieszan e  d o p iero  po ś lu 
bie. N ow e zw iązk i m ałżeń sk ie , z a w a r te  po w y rz e 
czen iu  ro zw o d u  p rzez  sąd  w y zn an io w y  ew an g ie - 
lick i, b y ły  o czyw iśc ie  n iew ażn e  w  obliczu kościo 
ła  rz y m s k o -k a to lic k ie g o , ja k o  u św ię c a ją c eg o  z a 
sa d ę  n ie ro z e rw a ln o śc i m a łż e ń s tw a , w ażn ie  z a w a r
teg o  ; a le  ze s ta n o w isk a  p ra w a  p ań stw o w eg o  w aż 
ność  ta k ic h  zw iązków  n ie  m og ła  u leg ać  z ak w es tjo -  
n o w a n iu . W  te n  sposób  n a  z iem iach  w sch o d n ich
1 w  W ileń szczy źn ie  ty tu łe m  ro z je m s tw a  m iędzy  
zaw iłem i s to su n k a m i ży c ia  a  l i te r ą  p rzep isó w  
u s ta w y  z d a w n a  u s ta li ła  s ię  z a sa d a  u d z ie la n ia  p rzez  
z w ie rzch n iczą  w ład zę  p a ń s tw o w ą  poszczególnych  
zezw oleń n a  p rz e k a z a n ie  sąd o w i duchow nem u 
ew an g ie lick iem u  (a u g sb u rsk ie m u  lu b  re fo rm o w a 
n em u ) s p ra w  rozw odow ych , w y to czo n y ch  p rzez  
m ałżonków  e w an g ie lik ó w  p rzec iw k o  m ałżonkom  
k a to lik o m .

7) Ze w zg lęd u  n a  p ow yższy  s ta n  rzeczy  w n io 
sek  ̂ m in is t r a  sp ra w ie d liw o śc i n a su w a  z kolei p y 
ta n ie :  czy  i ja k a  w ład za  L itw y  śro d k o w ej by ła  
u p ia w n io n a  do u d z ie la n ia  teg o  ro d z a ju  zezw oleń 
n a  k ażd o razo w e  p rz e k a z a n ie  s p ra w  rozw odow ych  
sądow i d u ch o w n em u  ew an g ie lick iem u  ? P rz y  oce
n ie  s ta n u  p raw n o -p o lity czn eg o  L itw y  ś ro d k o w ej 
n a leży  m ieć n a  w zg lędzie , iż p o w s ta ł on p rzez  
ow ład n ięc ie  d a n y m  o b sza rem  p rzez  gen . Ż e ligow 
sk iego , k tó ry  p rzez  to  p o s ia d ł ta m  p e łn ię  w ładzy  
p a ń s tw o w e j. Z u p e łn ie  w y ra ź n ie  s tw ie rd z ił  to  de
k re t  nacze lnego  dow ódcy w o jsk  L itw y  śro d k o w ej 
z d. 12 p a ź d z ie rn ik a  1920 r .  N r . 1 (dz. u rz . tym cz. 
kom . rząd z . N r. 1 ) , s ta n o w ią c , iż z w ie rz c h n ią  w ła 
dzę n a  te re n ie  L itw y  śro d k o w ej s p ra w u je  g en e 
r a ł  Ż e ligow sk i, n acze ln y  dow ódca w o jsk  L itw y  
śro d k o w ej ( a r t .  1 ) , o raz  d e k re t N r. 9 z cl. 28 p a ź 
d z ie rn ik a  1920 r . ( ib id .) ,  k tó ry  o rzek a , iż w ład za  
p ra w o d a w c za  n a  te re n ie  L itw y  śro d k o w e j, do cza
su zw o łan ia  se jm u  ustaw o d aw czeg o , n a leży  do 
gen . Ż e ligow sk iego , ja k o  w ład zy  z w ie rzch n ie j 
( a r t .  1 ) . Jeże li u z a sa d n ie n ie  p ra w n e  zezw oleń 
co do z m ia n y  zw ykłego  try b u  w łaśc iw ośc i sądu , 
w y d a w a n y c h  w  sze reg u  la t  p rzez  c e sa rz a  r o s y j 
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sk iego , m ogło n a su w a ć  w ą tp liw o śc i, w obec p ra w  
zasad n iczy ch  c e s a rs tw a  ro sy jsk ie g o , p o n iek ąd  
o g ra n ic z a ją c y c h  w ład zę  m o n a rch y , to  w ą tp liw o 
ści teg o  ro d z a ju  n ie  m o g ą  się  n a s trę c z a ć  odnośn ie  
do u p ra w n ie ń  w  te j  m ie rze  gen . Ż e lig o w sk ieg o ; 
w  m ysi bow iem  p o w o łan y ch  d ek re tó w , N r r .  1 i 9, 
p o s ia d a ł on p e łn ię  w ładzy , n iczem  n ieo g ran iczo 
n e j. W y d a ją c  w ięc ta k ie  zezw olen ia , n a  m ocy s łu 
żącej m u  zw ie rz c h n ie j w ła d z y : i w ykonaw cze j 
i p ra w o d a w c ze j, gen . Ż e lig o w sk i p rzy s to so w y w a ł 
się  do try b u , ja k i  w  s p ra w a c h  rozw odow ych  m ał
ż e ń s tw  m ieszan y ch  is tn ia ł  p o p rzed n io  w  W ileń 
szczyźnie  za  czasów  w ładz  ro sy jsk ic h . W obec te 
go n a leży  d o jść  do w n io sk u , iż gen . Ż e ligow sk i 
m ia ł p ra w o  u d z ie la n ia  o b y w ate lo m  L itw y  ś ro d 
kow ej w y z n a n ia  ew an g ie lick ieg o  zezw oleń n a  
w y ta c z a n ie  sp ra w  ro zw o d o w y ch  p rzec iw k o  w spó ł
m ałżonkom  k a to lik o m  w  są d a c h  k o n sy s to rsk ic h  
ew an g ie lick ich . Z a  o b y w a te li z a ś  L itw y  ś ro d k o 
w ej, w  m yśl d e k re tu  N r . 56 (dz. u rz . t . k . rz . 
N r . 1 4 ), m. i. u z n a w a n e  by ły  n a w e t osoby, p r a 
c u ją c e  w  in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h  lub  sa m o rz ą 
dow ych  ( a r t .  1 p. 5 d e k re tu ) .  Z ezw o len ia  ta k ie  
n ie  b y ły  a k ta m i p raw o d aw czem i i s tą d  m og ły  być 
w y d a w a n e  bez za c h o w a n ia  try b u , n ieodzow nego  
d la  w ażn o śc i u s ta w , o b o w iązu jący ch  ogól o b y w a
te li, m ian o w ic ie  bez o g ła sz a n ia  w  o d n o śn y ch  w y 
d a w n ic tw a c h  u rzęd o w y ch . A  źró d łem  ty c h  pozw o
leń  m óg ł być  n ie  ty lk o  sam  g e n e ra ł Ż e ligow sk i. 
U s tró j L itw y  śro d k o w e j z n a ł fa k ty c z n e  z a s tę p 
s tw o  g łow y  p a ń s tw a  podczas u rz ę d o w a n ia , j a k  
p rz e k o n y w a  sz e re g  d e k re tó w  w  czasie  od 23 lu 
teg o  do 6 k w ie tn ia  1921 r .  (d e k re ty  N r r . :  173, 
177— 181, 188, 189, 195, 198, 199, 204— 208, 2 2 3 ), 
w y d a w a n y c h  w  p rzed m io c ie  n a d e r  w a ż n y c h  z a 
g a d n ie ń  p raw o d aw czy ch  (d e k re t N r . 189 o obo- 
w iązk o w em  ubezp ieczen iu  n a  w y p ad ek  c h o ro b y  
i d e k re t  N r . 223 o o ch ro n ie  lo k a to ró w ), a  p o d p i
sa n y c h  p rzez  sp ra w u ją c e g o  w ów czas o b ow iązk i 
p re z e sa  tym cz . kom . rz . gen . M okrzeck iego , bądź  
w  z a s tę p s tw ie  naczelnego  dow ódcy  (d e k re ty  N r r . :  
177, 179, 1 8 9 ), b ąd ź  w  c h a ra k te rz e  p. o. z a s tę p c y  
n . d. (d e k re t  N r  181 ). S tą d  w ażn o śc i w yż w sp o m 
n ia n y c h  zezw oleń, udz ie lonych  p rzez  gen . M o
k rzeck ieg o  w  czasie, gdy  z a s tę p o w a ł naczelnego  
dow ódcę w. L . ś., gen . Ż e ligow sk iego , i g d y  p rze to  
fa k ty c z n ie  sp ra w o w a ł ta m  w ład zę  zw ie rzch n ią , 
n ie  m o żn a  p o d aw ać  w  w ą tp liw o ść . Ż b ieg iem  cza
su, m ocą d e k re tu  N r . 419 z d. 30 lis to p a d a  1921 r . 
(dz. u. t .  k. rz . N r. 37 z d. 1 g ru d n ia  1921 r . ) ,  
gen . Ż elig o w sk i c a łk o w itą  w ład zę  z w ie rzch n ią  
w  L itw ie  śro d k o w ej p rz e la ł n a  p re z e sa  ty m c z a 
sow ej k o m is ji rz ą d z ą c e j, A le k sa n d ra  M eysz tow i
cza, m ian o w an eg o  n a  s ta n o w isk o  p rezesa  te j  k o 
m is ji d ek re tem  N r . 415 z d. 21 lis to p a d a  1921 r „  
z jed n o czesn em , m ocą d e k re tu  N r. 416 z te jż e  
d a ty , pow o łan iem  n a  s ta n o w isk o  w ic e p re z esa  t. 
k. r . gen. M okrzeck iego . Z t ą  te d y  chw ilą , s to so w 
n ie  do p rzy to czo n y ch  w yżej w yw odów , u p ra w n ie 
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n ia  do u d z ie la n ia  zezw oleń  n a  z m ia n ę  fo ru m  
w  sp ra w a c h  ro zw o d o w y ch  p rz e sz ły  do M eyszto 
w icza , ja k o  g ło w y  p a ń s tw a , te n  zaś, m ocą rozp . 
N r . 170 z d. 17 s ty c z n ia  1922 (dz. u rz . t. k . rz . 
N r . 5 5 ) , z a s tę p s tw o  w  czy n n o śc iach , z w iązan y ch  
z p rzew o d n iczen iem  w  t .  k. r .,  p rz e k a z a ł aż do 
o d w o łan ia  w icep rezeso w i t . k. r .

8 ) W  d n iu  1 lu teg o  1922 r .  u k o n s ty tu o w a ł się 
se jm  W ileń sk i. W szelako  u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  s e j
m u, sam o p rzez  się, n ie  sp ra w iło  w y g a śn ię c ia  w ła 
d zy  zw ie rz c h n ie j M eysztow icza . S e jm  bow iem  n ie  
p o s ia d a ł cechy  su w eren n o śc i. W p ra w d z ie  p o czą t
kow o m ia ł być  u s ta w o d a w c z y m  ( a r t .  7 d e k re tu  
N r . 1 ) , p ó źn ie j je d n a k , s to so w n ie  do d e k re tu  
N r. 465 z d. 24 s ty c z n ia  1922 r .  (dz. u rz . t .  k . r .  
N r . 5 3 ) , p rz y b ra ł  c h a r a k te r  je d y n ie  zg ro m ad ze 
n ia , m a ją c e g o  d ać  w y ra z  w oli lu d n o śc i. U ch w a ła  
se jm u  W ileń sk ieg o  z d. 20 lu teg o  1922 r .  (N r .  486, 
dz. u rz . t .  k. r .  N r . 57 z d. 9 m a rc a  1922 r . ) ,  g ło 
sząca , iż z iem ia  W ile ń sk a  s ta n o w i n ie ro z d z ie ln ą  
część R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, b y ła  u za leżn io n a  
od w oli R zeczy p o sp o lite j, k tó re j d a ła  w y ra z  
u c h w a ła  se jm u  u s taw o d aw czeg o  z d. 24 m a rc a  
1922 r .  (dzn . poz. 1 6 2 ), w z y w a ją c a  rz ą d , by  n ie 
zw łocznie  o b ją ł  sp ra w o w a n ie  w ład zy  p a ń s tw o w e j 
w  ziem i W ileń sk ie j. J e d n a k  d o p ie ro  po z a p a d n ię 
c iu  te j  u c h w a ły  w y d a n a  z o s ta ła  w  d n iu  6 k w ie tn ia  
1922 r .  u s ta w a  se jm o w a  o o b jęc iu  w ła d z y  p a ń 
stw o w e j n a d  z iem ią  W ileń sk ą , og łoszona d. 13 
k w ie tn ia  1922 r .  (dzn . poz. 21 3 ) i o d d a ją c a  z ie
m ię W ile ń sk ą  pod w ład zę  o rg a n ó w  c e n tra ln y c h  
R zeczy p o sp o lite j, t .  j .  se jm u , n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  
i m in is tró w  ( a r t .  1 1 ). W  m yśl a r t .  10 te j  u s ta 
w y , w esz ła  o n a  w  życie  z d n iem  o g ło sz e n ia ; w obec 
te g o  n a leży  p rz y jś ć  do w n io sk u , iż o d rę b n a  p a ń 
stw o w o ść  L itw y  śro d k o w e j z n ik ła  d o p ie ro  z ch w i
lą  w y d a n ia  te j  u s ta w y . T re ść  d z ie n n ik a  u rz ę d o 
w ego ty m cz . k o m is ji rz ą d z ą ce j św iad czy , że po 
w zm ia n k o w a n e j u c h w a le  se jm u  W ileń sk ieg o  z 20 
lu teg o  1922 r .  (N r . 486) w y d a w a n ie  d e k re tó w  
p rzez  ta m e c z n ą  w ład zę  z w ie rz c h n ią  u s ta ło ;  n o to 
ry c z n ie  zaś w iadom o, iż po te jż e  u ch w a le  p rezes  
tym cz . kom . rz ą d z ą c e j, M eysztow icz , u s tą p ił, cho
c iaż  dz. u rz . t . k . r .  n ie  z a w ie ra  ż a d n e j w zm ian k i 
o z łożen iu  p rzezeń  p rz e k a z a n e j m u  p rzez  gen . Ż e
lig o w sk ieg o  w ła d z y  z w ie rz c h n ie j. Z e s ta n o w isk a  
c iąg łośc i w ład zy  z w ie rzch n ie j n a le ż y  uznać , iż 
z ch w ilą  u s tą p ie n ia  p re z e sa  ty m czaso w e j k o m is ji 
rz ą d z ą c e j, M eysztow icza , w sz y s tk ie  jeg o  u p ra w 
n ie n ia  p rz e sz ły  s iłą  rzeczy  n a  w ic e p re z esa  te j  ko 
m is ji, k tó ry , w  m yśl a r t .  2 d e k re tu  z d. 20 lis to 
p a d a  1921 r .  (N r .  413, dz. u rz . t- k . r .  N r . 3 6 ), 
„ z a s tę p u je  p re z e sa  w e w sz y s tk ic h  jeg o  czynno
śc iach , w  ra z ie  je g o  n ieobecności, o ra z  k o n tra sy -  
g n u je  d e k re ty  i p o d p isu je  ro zp o rz ą d ze n ia , u c h w a 
lone n a  p o sied zen iach  t . k . r . ,  n a  k tó ry c h  p rz e 
w o d n iczy ł" . W obec teg o  n a le ż y  p rz y jś ć  do w n io s 
k u , że po u s tą p ie n iu  M eysztow icza , w icep rezes  
tym cz . kom . rząd z ., gen . M okrzeck i, k tó ry  s iłą

rzeczy  s ta ł  się  p. o. p re z e sa  te j  k o m is ji, p o w in ien  
być  u w a ż a n y  za  w ład zę  z w ie rz c h n ią  L itw y  ś ro d 
kow ej aż  do ch w ili o b jęc ia  w ła d z y  n a d  z iem ią  
W ile ń sk ą  p rzez  rz ą d  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j 
i że p rze to , w  m yśl pow yższych  w yw odów , by ł on 
n a  w zó r sw o ich  p o p rz e d n ik ó w  u p ra w n io n y  do w y 
d a w a n ia  zezw oleń  n a  zm ian ę  fo rm  w  sp ra w a c h  
rozw odow ych .

9) Co się  ty c z y  t. k . r ., to  u p ra w n ie n ia  je j  od 
p o czą tk u  is tn ie n ia  L itw y  ś ro d k o w e j b y ły  o g ra n i
czone do ro li rz ąd ząceg o  o rg a n u  w ykonaw czego , 
a lbow iem  a r t .  2 d e k re tu  N r . 9 z d. 28 p a ź d z ie r
n ik a  1921 r .  (dz. u rz . t .  k. r .  N r . 1 ) , z a k re ś la ją c  
u p ra w n ie n ia  t .  k . r ., n a d a je  je j  „ p ra w o  w y d a w a 
n ia  ro z p o rz ą d ze ń  w  p rzed m io c ie  ro zw in ięc ia , 
w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  i w y k o n a n ia  d e k re tó w  
i p rz e p isó w  o b o w ią z u ją c y ch " . N a s tę p n y  d e k re t 
N r. 10 n a d a ł t. k . r .  n a  czas t r w a n ia  w o jn y  u p ra w 
n ie n ia  w y ją tk o w e  w  p rzed m io c ie  re g u lo w a n ia  r u 
chu  osobow ego, cen zu ry , p rz e p isó w  p a sp o rto w y c h , 
h a n d lu  a r ty k u ła m i k o n ieczn e j p o trzeb y , ty m c z a 
sow ego re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  ekonom iczno-spo 
łecznych  n a  o k re s  czasu  trz e c h  m iesięcy  i u tr z y 
m a n ia  p o rz ą d k u  pub licznego . W  d ek rec ie  N r. 480 
z d. 31 s ty c z n ia  1922 r ., w  p rzed m io c ie  u s ta le n ia  
t ry b u  w y d a w a n ia  u s ta w , a r t .  1 s ta n o w i, iż ro z 
p o rz ą d z e n ia  t . k. r .  m o g ą  być  w y d a w a n e  ty lk o  
w  z a k re s ie  n a d a n y c h  je j  u p ra w n ie ń  i z p o w oła
n iem  się  n a  n ie , a  a r t .  5 s tw ie rd z a , iż t . k . r .  je s t  
o rg a n e m  p o n iek ąd  o p in jo d aw czy m  w  d z ied z in ie  
p ra w o d a w c ze j, p o n iek ąd  zaś  o p ra c o w u ją c y m  p ro 
je k ty  u s ta w . W reszc ie  u c h w a ła  se jm u  W ileń sk ie 
go z d. 20 lu teg o  1922 r .  N r . 487 (dz. u rz . t .  k . r . 
N r . 57) u p o w ażn iła  t. k . r .  do sp ra w o w a n ia  z a 
rz ą d u  k ra je m  w  g ra n ic a c h  d o ty ch czaso w y ch  
u p ra w n ie ń  i do w y d a w a n ia  zap ad ły ch  w  n ie j 
u c h w a ł z z a s trzeżen iem , że u c h w a ły  te  p rz e d  ogło
szen iem  p o w in n y  być  złożone se jm o w i. T re ść  te j 
u c h w a ły  p rz e k o n y w a , że se jm  W ileń sk i z a k re su  
w ład zy  t. k . r .  n ie  ro zsze rzy ł. Z pow yższego  w y 
n ik a , iż t . k. r .  w  ż a d n y m  o k re s ie  is tn ie n ia  L itw y  
ś ro d k o w e j n ie  m ogła  być  u w a ż a n a  za  w ładzę  
zw ie rz c h n ią , a  za tem , w  m yśl w yżej p rzy to czo 
n y ch  w yw odów , n ie  b y ła  w ła d n a  u d z ie lać  zezw o
leń  n a  zm ian ę  fo ru m  w  s p ra w a c h  rozw odow ych . 
O czyw iście, n ie  do tyczy  to  zezw oleń  ty m cz . kom . 
rz ., p o d p isa n y c h  p rzez  je j  p rezesa , M ey sz to w i
cza, lu b  jeg o  zastęp cę , gen . M okrzeck iego , zezw o
len ia  bow iem  z ich  p o d p isam i p o w in n y  być, w  m yśl 
pow yższego , u w ażan e  ja k o  pochodzące  od w ładzy  
z w ie rzch n ie j L itw y  ś ro d k o w e j.

134.
N ie  m o żn a  s k u te c zn ie  'pow oływ ać się  n a  ro z 

p o rzą d zen ie  k o m isa rza  G enera lnego  Z ie m  W sch o d 

i)  P o r. w ty m  przedm iocie także  uw ag i B u j a k a ,  
Gaz. Sąd. W arsz ., 1923, s tr .  486.
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n ic h  z  d. 1U m a ja  1919 r . o ochron ie  lo ka to ró w , 
g d y  n a je m  u s ta ł n a  la t p a rę  p rze d  w y d a n ie m  rze 
czonego ro zp o rzą d zen ia , i w y ru g o w a n ia  dom a g a  
się  osoba, k tó r a  je s zc ze  w c ze śn ie j  n a b y ła  d o m  n a  
ro zb ió rkę .
O rzeczenie izby pierw szej sądu  najw yższego z 11 listo 

pada  1922 r . C. 1336/22.

F . S. w  d n iu  4 g ru d n ia  1919 r .  w y s tą p iła  p rzed  
sąd  p o k o ju  2-go o k ręg u , p o w ia tu  T ro ck ieg o , p rz e 
ciw ko S. K . o w y ru g o w a n ie  po zw an ej z dom u, 
n a b y te g o  p rzez  pow ódkę  n a  ro z b ió rk ę  od C. Z. za 
a k te m  p ry w a tn y m  z d n ia  10 lu teg o  1913 r .

S ąd  p o k o ju  w y ro k iem  z d n ia  14 k w ie tn ia
1920 r .  pow ództw o  zasąd z ił, a sąd  o k ręg o w y  w  W il
n ie  z a p e la c ji  p o zw an e j, w  d n iu  31 p a ź d z ie rn ik a
1921 r .  w y ro k  p ie rw sze j in s ta n c j i  z a tw ie rd z ił.

W  k a s a c ji  rzeczn ik  p o zw an e j żą d a  u ch y len ia
w y ro k u , z pow odu  o b ra z y  d e k re tu  K. G. Z. W . 
N r  27 z d n ia  14 m a ja  1919 r .  (D z. U. N r  4— 1919) 
o raz  a r t .  129 u. p. c.

W  odpow iedz i n a  sk a rg ę  k a s a c y jn ą  F . S. żąd a  
o d d a len ia  k a sa c ji .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
r e n ta  i w n io sk ó w  p o d p ro k u ra to ra ,

zw ażyw szy ,
1) że sąd  o k ręg o w y , ja k  w y n ik a  z osnow y w y 

ro k u , u s ta lił , iż F . S. —  pow ó d k a  n a b y ła  od C. Z. 
s p o rn y  dom  n a  ro z b ió rk ę  n a  m ocy a k tu  z d n ia  10 
lu teg o  1913 r . ; te rm in  n a jm u  teg o  dom u p rzez 
p o zw an ą  S. K . u s ta ł  w  d n iu  27 lip ca  1916 r . a  po
w ództw o  o w y ru g o w a n ie  K. w n iesio n e  zostało  
w  d n iu  4 g ru d n ia  1919 r . ;

2 ) że u s ta liw sz y  n a  m ocy pow yższych  fa k ty c z 
n y ch  d an y ch , d o ty czący ch  m e r itu m  s p ra w y  i n ie- 
u le g a ją c y ch  sp ra w d z e n iu  w  p o s tęp o w an iu  k asa -  
cy jn em , a  n a d to  n ie k w e s tjo n o w a n y c h  p rzez  s k a r 
żącą , iż ta k  ^nabycie p rzez  pow ódkę dom u sp o rn e 
go n a  ro z b ió rk ę  (w  ro k u  1 9 1 3 ), ja k o te ż  ■—  u s ta 
n ie  um ow y n a jm u  (w  ro k u  1 9 1 6 ),, k tó ra  an i w y 
ra ź n ie , a n i d o m y śln ie  p rzed łu żo n a  n ie  b y ła ) , n a 
s tą p iło  n a  la t  3 z g ó rą  p rz e d  w y d an iem  ro z p o rz ą 
d zen ia  k o m isa rz a  g e n e ra ln e g o  ziem  w sch o d n ich  
z dn ia , 14 m a ja  1919 r .  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  
(D . U . N r  4 1919 r . ) ,  sąd  o k rę g o w y  m ocen był 
o d rzu c ić  z a s to so w an ie  p rz e p isó w  teg o  ro z p o rz ą 
d zen ia  w  m yśl p o w szech n ej z a sa d y  p ra w n e j o n ie 
w zru sza ln o śc i p ra w  d o b rze  n a b y ty c h :

3 ) że ró w n ież  je s t  b ezz a sa d n y  z a rz u t  a r t .  129
u. p. c. p rzez  n ies łu szn e  p o w o łan ie  się  n a  zezn a
n ia  św iad k ó w  K. i L ., ś c ią g a  się  bow iem  
je d y n ie  do k w e s t jo n o w a n ia  w n io sk u  sąd u , w y 
p ro w ad zo n eg o  z osnow y  zezn ań  św iad k ó w , a w ięc 
n a leżąceg o  do s tro n y  fa k ty c z n e j s p ra w y  i n ieu le- 
g a ją c e g o  sp ra w d z e n iu  w  p o s tę p o w a n iu  k a sa c y j-  
nem .

Z ty c h  za sad  sąd  n a jw y ż sz y  sk a rg ę  k a s a c y jn ą
S. K . o d d a l a .

N a b y w c a  częśc i n ie ru ch o m o śc i sp a d k o w e j, k tó 
r y  w ied z ia ł, że  w s tę p n y  po d zie lił s w ó j m a ją te k  
n ie  p o m ię d zy  w s z y s tk ic h  sp a d k o b ie rc ó w , n ie  m o 
że za sła n ia ć  się  p rze c iw k o  sk a rd ze  z a r t. 1078 k.c. 
a n i p rze d a w n ie n ie m  z a r t. 2265 k . c., a n i p o s ta 
n o w ie n ia m i a r t. 30, 31 i  15U u. h ip .
Orzeczenie izby pierw szej sądu  najw yższego z 18 listo

p ad a  1922 r . C. 292/22.

N a  m ocy a k tu , zezn an eg o  w  d n iu  4— 16 cze rw 
ca  1874 r .  p rz e d  n o ta r ju s z e m  p rz e m y sk im  w  B ę
d z in ie  z m a r ły  n a s tę p n ie  w  d n iu  5 g ru d n ia  1887 r . 
J .  H . p rz e k a z a ł n a  u d z ia ł sp a d k o w y  có rk o m  sw ym  
J . M. i E . W . w  ró w n y c h  częśc iach  osadę  ow ą, 
w ów czas N r  3 ta b e li lik w id a c y jn e j w e w si P ogoń , 
obecn ie  w łączo n ą  do m ia s ta  S osnow ca, p rz e s trz e n i 
12 m . 13 p r ., zo b o w iązu jąc  je  do z a p ła c en ia  n a  
u d z ia ł sp a d k o w y  trz e m  syn o m  ro z p o rz ą d za ją c e g o  
(A d am o w i, B łaże jo w i i A n to n ie m u ) po r s . 100. 
N a s tę p n ie  n a  m ocy a k tu  u rzęd o w eg o  z d. 27 
czerw ca  s t. s t. 1891 r .  E . W . sp rz e d a ła  po łow ę po- 
m ien io n e j o sad y  A . Z., te n  zaś po u p rz e d n ie m  w y 
w o łan iu  n a b y te j n ie ru ch o m o śc i do p ie rw ia s tk o w e j 
r e g u la c ji  h ip o te k i i po u rz ą d z e n iu  d la  n ie j k sięg i 
h ip o teczn e j pod n a z w ą  n ie ru ch o m o ść  N r  233 w  So
snow cu , w  d n iu  11 s ie rp n ia  1908 r . o d p rzed a ł j ą  
z kolei J .  L.

W  d n iu  7 cze rw ca  s t. s t. 1911 r . u ro d zo n y  
w  ro k u  1868 w n u k  J .  R ., W . M., o raz  I. O., F . B . 
i A . R ., ja k o  n ab y w cy  3 /4  części p ra w  tegoż W . M. 
do sp a d k u  po J . R ., w y s tą p ili  p rzed  ów czesn y  sąd  
o k ręg o w y  w  P io trk o w ie  p rzec iw k o  1) J .  M.,
2) E . W ., 3) A d am o w i, 4) B łaże jo w i, 5) A n to 
n iem u  R ., 6 ) Jó ze fo w i L. i 7) A n d rz e jo w i Z. o u- 
z n an ie  n a  za sad z ie  a r t .  163 i 1078 k. c. w y m ie n io 
n ego  w y żej a k tu  d z ia łu , sp o rząd zo n eg o  z a  życia  
p rzez  J .  R ., za  n ie w a ż n y  i p ra w o m  pow odów  n ie 
szkodzący  z ty tu łu  p o m in ięc ia  w  d z ia łach  n ie le t
n iego  w ów czas w n u k a  sp a d k o d a w c y  - pow oda  W . 
M., a  ta k ż e  o u z n a n ie  za n ie w a ż n e  i n ieszk o d zące  
p ra w o m  pow odów  n a s tę p n y c h  a k tó w  zb y c ia  -poło
w y  p o zo sta łe j po J . R. o sad y  z d n ia  27 cze rw ca  
st, s t. 1891 r . i z d n ia  11 /24  s ie rp n ia  1908 r., w  k o n 
se k w e n c ji zaś  teg o  o u zn an ie , że n ie ru ch o m o ść  
N r  h ip . 263 w  Sosnow cu, n a le ż y  cło m a sy  sp a d k o 
w ej po J .  R . i u leg a  p o w ro to w i do te jż e  m a sy  bez 
ob c iążeń  h ip o teczn y ch  i c iężaró w , u s ta n o w io n y c h  
p rzez  o b d a ro w a n e  i ićh  p ra w o n ab y w có w .

W  to k u  p o s tę p o w a n ia  w y ja śn iło  się, że w y 
m ien ien i w yżej pod n . 1 i 5 p o zw an i z m a rli jeszcze  
p rz e d  w szczęciem  p ro cesu , w obec czego n a  w n io 
sek  pow odów  w  ich  m ie jsc e  w ezw an i zo s ta li ich 
sp ad k o b ie rcy .

S ąd  o k ręg o w y  w y ro k ie m  z d n ia  13 m a rc a  10 
k w ie tn ia  s t. s t. 1913 r .  pow ództw o  częściow o 
u w zg lęd n ił, u z n a w sz y  a k ty  ą u a e s tio n is  ty lk o  za 
n ieszkodzące  p ra w o m  pow odów  do sp ad k u  po J . R.

135.
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N a sk u te k  a p e la c ji  p o zw an y ch  L . i Z. b. izba  są d o 
w a  w a rs z a w s k a  w y ro k ie m  z d n ia  8 /1 3  m a rc a  s t. s t. 
1914 r . w y ro k  są d u  I-e j in s ta n c j i  w  z a sk a rż o n e j 
p rzez  n ic h  części u ch y liła  i pow ództw o  co do a p e 
lu ją c y c h  od d a liła .

W  k a s a c ji  pow odow ie  w n o szą  o u ch y len ie  w y 
ro k u  b. iz b y  sąd o w ej z pow odu  o b ra z y  a r t .  711
u. p. c., a r t .  2265 k . c. o ra z  a r t .  30, 31 i 154 u st. h ip .

Po w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
re n ta ,  g łosów  rzeczn ik ó w  s tro n  i w n io sk ó w  p o d 
p ro k u ra to ra ,

zw ażyw szy ,
1) że w  u z a sa d n ie n iu  u w z g lęd n ien ia  a p e la c ji 

p o zw an y ch  Z. i L. b. izb a  sąd o w a  w a rs z a w s k a  
p rz y ta c z a  w  sw y m  w y ro k u : a )  c o  d o Z., że b ro n i 
go, ja k o  n ab y w cę  d o b re j w ia ry  p rz e d a w n ie n ie  
z a r t .  2265 k. c. te m b a rd z ie j , że pow odow ie, n ie  
s ta w iw sz y  się  do p ro to k u łu  w y w o łan e j p rzez  teg o  
Z. p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji  h ip o te k i, u tr a c i l i  zgod
n ie  z a r t .  154 u s t. h ip . p ra w o  do a k c ji  rzeczow ej,
b ) c o  d o  L., ■—• że, n ieza leżn ie  od z a sa d  pow y ż
szych , L., ja k o  n ab y w cę  h ip o teczn eg o  b ro n ią  p rz e 
p isy  a r t .  30 i 31 u s t. h ip ., p rz e s łu c h a n i bow iem  
w  I-e j in s ta n c j i  św iad k o w ie  n ie  u s ta lili ,  a b y  w a d y  
ty tu łó w  W . i Z . b y ły  L. z n a n e ;

2) że sk a rż ą c y  z a rz u c a ją , iż p rz y  ro z w a ż a n iu  
k w e s tj i  d o b re j w ia ry  Z. izb a  sąd o w a  n ie  
m ia ła  n a  w zg lędzie  w sz y s tk ic h  okoliczności s p r a 
w y , p o m in ę ła  bow iem  zu p e łn ie  zg ło szony  n a  p o sie 
dzen iu  w  d n iu  8 m a rc a  s t. s t. 1914 r .  p rzez  ich  
p e łn o m o cn ik a  w n io sek  w  p rzed m io c ie  p rz e s łu c h a 
n ia  św ia d k ó w ;

że z a rz u t  te n  je s t  z a sa d n y , g dyż  k w e s t ja  do
b re j w ia ry  p o s ia d a  is to tn e  w  s p ra w ie  n in ie js z e j 
znaczen ie , z a ró w n o  bow iem  p rz e p ise m  a r t .  2265 
k. c., ja k o  też  p rzep iś 'am i a r t .  30, 31 i 154 u st. 
h ip . b ro n ić  się  m o g ą  ty lk o  n a b y w c y  d o b re j w ia ry , 
( a r t .  33 u s t. h i p . ) ; n ie ro zw ażen ie  w ięc  w  ty c h  w a 
ru n k a c h  p rzez  izbę sąd o w ą  w n io sk u  pow odów , 
w  p rzed m io c ie  p rz e s łu c h a n ia  św iad k ó w , k tó rz y  
s tw ie rd z ić  m ieli, że w  ch w ili n a b y c ia  sp o rn e j n ie 
ru ch o m o śc i od W . Z. w ie d z ia ł o p o m in ięc iu  pow o
da M. w  d z ia łach  d o k o n an y ch  za ży c ia  p rzez  J . R., 
s ta n o w i ze w zg lędu  n a  p rz e p is  a r t .  1350 k.c. is to t
n ą  o b ra z ę  a r t .  339 u. p. c . ;

4 ) że s łu sz n y  ró w n ie ż  je s t  z a rz u t  sk a rżący ch , 
iż izba  sąd o w a  ocen iła  z e z n an ia  p rz e s łu c h a n y ch  
w  I-ej in s ta n c j i  św iad k ó w  n ie  w  o d n ie s ie n iu  do 
ty c h  oko liczności, w  celu s tw ie rd z e n ia  k tó ry c h  
św iad k o w ie  ci zo s ta li p rz e s łu c h a n i;  is to tn ie  bo
w iem  są d  I-e j in s ta n c j i  z a rz ą d z ił, zgodn ie  z w n io 
sk iem  pow odów , p rz e s łu c h a n ie  św iad k ó w  n ie  
w  celu u s ta le n ia , czy L. w ied z ia ł o w a d a c h  ty tu 
łów  W . i Z ., lecz w  celu  s tw ie rd z e n ia , że L ., ja k o  
zięć Z., n ie  by ł n a b y w c ą  rze c z y w is ty m , lecz ty lk o  
p o z o rn y m ;

5) że za te m  p rz y  ocenie zezn ań  w y m ien io n y ch  
św iad k ó w  izba  sąd o w a  d o p u śc iła  się  p rz e in a c ze 

n ia  okoliczności sp ra w y , co s ta n o w i is to tn ą  o b ra 
zę a r t .  711 u. p. c . ;

6) że w obec u ch y b ień  pow yższych  z a sk a rż o n y  
w y ro k  n ie  m oże być u trz y m a n y  w  m ocy, a  w obec 
teg o  zbędnem  je s t  ro z w a ż a n ie  d a lszy ch  z a rz u tó w  
k a sa c y jn y c h .

Z ty c h  za sa d  o ra z  z m ocy a r t .  27 u s tę p  „ e “ 
p rzep . p rzech . do u. p. c. sąd  n a jw y ż sz y  w y ro k  b. 
izb y  sąd o w ej w a rsz a w sk ie j z d n ia  8 i 13 m a rc a  
1914 r .  z pow odu  o b ra z y  a r t .  339 i 711 u. p. c. 
u c h y l a  i s p ra w ę  do ponow nego  o sąd zen ia  s ą 
dow i a p e la c y jn em u  w  W a rsz a w ie  p r z e k a z u j e .

136.

C za so kres  d w u ty g o d n io w y , p r z e w id z ia n y  a r t.  
963 upc ., lic zyć  n a le ży  n ie  do d a ty  w rę c ze n ia  d łu ż 
n ik o w i n a k a z u  e g ze k u c y jn e g o , lecz od d a ty  r z e 
c zy w iśc ie  w y k o n a n e g o  w y ru g o w a n ia .

O rzeczenie izby p ierw szej sądu  najw yższego z 11 lis to 
p ad a  1922 r .  C. 1346/22.

O. C. w  d n iu  7 w rz e śn ia  1921 r .  w n ió s ł do sąd u  
ok ręg o w eg o  w  W iln ie  s k a rg ę  n a  czynności k o m o r
n ik a  p rz y  w y k o n a n iu  w  d n iu  24 s ie rp n ia  teg o ż  ro 
ku  w y ro k u  sąd u  o k ręg o w eg o  w  W iln ie , z a tw ie r 
dzonego p rz e  z sąd  a p e la c y jn y  w  d n iu  13 lipca  
1921 r .  w  s p ra w ie  K . z N . S. n a  te j  zasad z ie , że 
k o m o rn ik  w y ru g o w a ł go z ro d z in ą  z je g o  w łasn eg o  
dom u w  W ie lk ich  S o leczn ik ach  i o d d a ł go w  po
s ia d a n ie  W . K ., i ż ą d a ł u ch y len ia  czynności k o m o r
n ik a  w  p rzed m io c ie  o d d a n ia  jeg o  dom u w  p o s ia 
d a n ie  K . i w y ru g o w a n ia  go z teg o  dom u z ro d z in ą  
o ra z  z w o ln ien ia  teg o  dom u od eg zek u c ji sąd o w ej. 
D ecy z ją  z d n ia  5 s ty c z n iia  1922 r .  sąd  o k ręg o w y  
s k a rg ę  po w y ższą  oddalił, a  sąd  a p e la c y jn y  w  W il
n ie  ze sk a rg i  O. C. w  d n iu  15 m a rc a  1922 r . de
cy z ję  sąd u  o k ręg o w eg o  u ch y lił i s k a rg ę  C. n a  czyn 
ności k o m o rn ik a  p o zo staw ił bez ro zp o zn an ia .

W  k a s a c ji  rz e c z n ik  C. ż ą d a  u c h y le n ia  de
cy z ji są d u  a p e la c y jn eg o  z pow odu  o b ra z y  
a r t .  933, 937, 940, 952, 957, 963 i 964 u. p . c. 
i sk ie ro w a n ia  s p ra w y  do m e ry to ry c z n e g o  ro zp o 
zn a n ia .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -rę fe - 
r e n ta  i w n io sk ó w  p o d p ro k u ra to ra ,

zw ażyw szy ,
1) że sąd  a p e la c y jn y  p o zo s taw ił s k a rg ę  C. 

bez ro z p o z n a n ia  n a  te j  zasad z ie , że k o m o r
n ik  w  d n iu  27 lip c a  1921 ro k u  w ezw ał s k a rż ą 
cego o opuszczen ie  dom u, p rz y z n a n e g o  K. 
z d n iem  29 teg o ż  m ies iąca  i w y k o n a ł te n  w y ro k  
d o p ie ro  d n ia  24 s ie rp n ia  je d y n ie  z pow odu  cho
ro b y  żony  C . ; s k a rg ę  w ięc, zd an iem  sądu , 
podać  n a leża ło  w  te rm in ie  d w u ty g o d n io w y m  od 
d n ia  27 lip ca , za łożona zaś w  d n iu  7 w rz e śn ia  
sk a rg a , ja k o  sp ó źn io n a , ro z p o z n a n iu  n ie  u le g a ;
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2) że w  m yśl w y ra ź n e g o  b rz m ie n ia  a r t .  963
u. p. c. sp o ry  i sk a rg i n a  czynności k o m o rn ik a  
p rz v  w y k o n a n iu  w y ro k ó w  sąd o w y ch  zgłoszone być 
w in n y  w  c iąg u  dw óch  ty g o d n i od czasu  d o k o n an ia  
z a sk a rż o n e j c z y n n o śc i; po n iew aż  d o k o n an ie  czyn 
ności p rz y  w y ru g o w a n iu  C. n a s tą p iło  w  dn iu  
24 s ie rp n ia  1921 ro k u , a  w sze lk ie  w ezw a
n ia  k o m o rn ik a  i od ro czen ie  w y k o n a n ia  w y ro k u  
d o k o n an y ch  czynności n ie  s tan o w iły , to  założona 
p rzez  C. w  d n iu  7 w rz e śn ia  1921 ro k u  po
d a n a  z o s ta ła  w  te rm in ie , p rzez  p ra w o  p rz e p i
sa n y m , i p o zo staw ien ie  je j  p rzez  sąd  a p e la c y jn y  
bez ro z p o z n a n ia  s ta n o w i is to tn e  p o g w ałcen ie  a r t .  
963 u. p. c. sk u tk u ją c e  u ch y len ie  za sk a rż o n e j de- 
cyzj i ;

że in n y ch  p o w o łan y ch  w  sk a rd z e  p rzep isó w  
p ro c e d u ry , n ie  m a ją c y c h  z a s to so w a n ia  do dan e j 
sp ra w y , sąd  n ie  o b ra z ił;

Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ż sz y  d ecyz ję  sąd u  a p e 
la c y jn e g o  w  W iln ie  z d n ia  15 m a rc a  1922 r . z po
w odu  o b ra z y  a r t .  963 u. p. c. u c h y l a  i sp ra w ę  
te m u ż  sąd o w i do m ery to ry c z n eg o  ro zp o zn an ia  
w  in n y m  sk ład z ie  sędziów  p r z e k a z u j e .

137.
D la w a żn o śc i w y p o w ie d ze n ia  lo ka lu  w  m y ś l  

a r t. 10 p . 3 lit. d u s t . o ochr. lo ka t, z  d. 18 g ru d n ia  
1920 r. p o trze b a  m ię d zy  in n e m i, a b y  lokal p rze d 
te m  b y ł p rze zn a c zo n y  dla celów  p rze d s ię b io rs tw a . 
S a m  f a k t  p rze to , że  m a js te r  fa b r y c z n y  p o p rzed n io  
za jm o w a ł m ie szk a n ie  w  do m u , w  k tó r y m  m ieśc iła  
się fa b r y k a , p r z y  b ra k u  dow odów , iż  było to jego  
m ie szk a n ie  s łu żb o w e , n ie  u p o w a żn ia  do ru g o w a n ia  
n o w eg o  lo ka to ra  cele?n u m ie szc ze n ia  w  ty m ż e  lo
k a lu  tego lub in n eg o  p ra c o w n ik a .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najw yższego z 28 w rze
śnia 1922 r . C. 358/22.

T eodor J . w y to czy ł p rz e d  sąd em  p o k o ju  7 okr. 
m. s t. W a rsz a w y  pow ództw o  p rzec iw k o  W ac ław o 
w i L. o w y ru g o w a n ie  z m ie sz k a n ia  w  dom u pow oda 
p rz y  ul. E le k to ra ln e j N r  33, n a  za sad z ie  a r t .  10 
p u n k t 3 lit. d u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  z 18 
g ru d n ia  1920 r., tw ie rd z ą c , iż  z a ję ty  p rzez  p o zw a
nego  lokal p o p rzed n io  p rz e z n a cz o n y  by ł n a  m ie
szk an ie  m a js t r a ,  p ra c u ją c e g o  w  fa b ry c e  w yro b ó w  
m eta lo w y ch , n a leżące j do pow oda, m ieszczącej się 
w  ty m że  dom u, i że obecn ie  lokal te n  je s t  p o trz e b 
n y  n a  ten że  cel.

S ąd  p o k o ju  w y ro k iem  z 11 k w ie tn ia  1921 r . 
p ow ództw o  to  u w zg lędn ił, sąd  zaś o k ręg o w y  na 
sk u te k  a p e la c ji pozw anego  w y ro k ie m  z d. 7 g r u 
d n ia  1921 r . w y ro k  sąd u  p o k o ju  u ch y lił i pow ódz
tw o  oddalił.

W  sk a rd z e  k a sa c y jn e j pow ód z a rz u c a  w y ro k o 
wi sąd u  ok ręgow ego  o b ra z ę  a r t .  129 u s t. post. 
cyw ., k tó ra  zd an iem  jego , po leg a  n a  tem , że w y ro k

te n  o p a r ty  j e s t  n a  b łęd n y ch  i n ie u zasad n io n y ch  
n ależy c ie  p rz e s ła n k a c h , o ra z  ob razę  a r t .  10 u st. 
3 p. d u s ta w y  o o ch r. lo k a to ró w  z 18 g ru d n ia  
1920 r .  z pow odu  n iew łaśc iw e j w y k ład n i tego  
p rzep isu .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sędz iego -re fe - 
r e n ta  i w n io só k w  p o d p ro k u ra to ra ,

zw ażyw szy ,
że w  m yśl a r t .  10 u s t. 3 lit. d. u s ta w y  z 18 g r u 

d n ia  1920 r . w y p o w ied zen ie  n a jm u  je s t  w ażne, 
jeże li w y p u sz c z a ją cy  w  n a je m  lo k a lu , k tó ry  ju ż  
p rz e d te m  by ł p rzezn aczo n y  do pom ieszczen ia  ro 
b o tn ik ó w  lub  p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a , n a  
te n  sam  cel lu b  d la  ro z sz e rz en ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
k on ieczn ie  i z a ra z  p o trz e b u je ;

że t re ś ć  rzeczonego  p rz e p isu  w sk a z u je , iż 
w  ty c h  w y p a d k a c h  d la  w ażn o śc i w y p o w ied zen ia  
u s ta w a  w y m a g a  2 w a r u n k ó w : 1) a b y  lokal p rz e d 
tem  by ł p r z e z n a c z o n y  do celów  p rz e d s ię 
b io rs tw a  i 2) a b y  zach o d z iła  k o n ieczn o ść  n ie 
zw łocznego  p rz y w ró c e n ia  lokalow i p o p rzed n ieg o  
p rz e z n a c z e n ia ;

że, a b y  s ta ło  się  zadość  p ie rw szem u  w a ru n k o 
w i, w in n a  być u s ta lo n a  s ta ła  łączn o ść  lokalu  
z p rz e d s ię b io rs tw e m , czyli s tw ie rd z o n e  być  m usi, 
że lokal p rz e d te m  w y łączn ie  by ł p rzezn aczo n y  d la  
celów  p rz e d s ię b io rs tw a  ze w zg lędu  n a  p o trz e b y  
teg o  o s ta tn ie g o , je że li w ięc chodzi, ja k  w  d an y m  
w y p a d k u , o m ieszk an ie  m a js t r a  fa b ry c z n eg o , n a 
leży udow odn ić , że m ie szk an ie  to  z a jm o w a ł p rz e d 
tem  m a js te r  n ie  d la teg o , że w ogóle m u s ia ł m ieć 
m ieszk an ie , a le  ze w zg lędu  n a  s to su n ek , łączący  
go z p rz e d s ię b io rs tw e m , to  je s t ,  że było to  jeg o  
m ieszk an ie  służbow e;

że z d ru g ie j  s t ro n y  w szelk i p rz y p a d k o w y  zb ieg  
okoliczności n ie  m oże u sp ra w ie d liw ić  w y p o w ie 
d zen ia , o p a r te g o  n a  w y żej p rzy to czo n y m  p rz e p i
sie  u s ta w y , a za tem  sam  f a k t  z a m ie sz k iw a n ia  p r a 
c o w n ik a  w  p ew n em  m ieszk an iu  p rz y  b ra k u  dow o
dów , iż było to  jeg o  m ieszk an ie  służbow e, n ie  u p o 
w a ż n ia  do ru g o w a n ia  now ego  lo k a to ra  celem  
u m ieszczen ia  w  ty m że  lo ka lu  teg o  lu b  in n eg o  p r a 
c o w n ik a ;

że p rze to  u s ta liw szy , iż będące  p rzed m io tem  
sp o ru  m ieszk an ie  j e s t  je d n e m  z całego  sze reg u  
in n y ch , z a ję ty c h  n ie  p rzez  p ra c o w n ik ó w  fa b ry k i , 
a p rzez  osoby  obce, m ieszczące  się  w  o ficy n ie  
dom u, n ie  m a ją c e j łączności z f a b ry k ą , i że p o 
p rz e d n i m a js te r  n ie  ze w zg lęd ó w  służbow ych , lecz 
p rzy p ad k o w o  ta m  zam ieszk iw a ł, sąd  o k ręg o w y  od
d a la ją c  pow ództw o , p o s tą p ił  zg o d n ie  z pow yższe- 
m i z a sa d a m i w  m yśl u s ta w y  i n ie  d o p u śc ił się 
o b ra z y  a r t .  10 u s t. 3 p. d u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a 
to ró w  z 18 g ru d n ia  1920 r., u s ta le n ia  zaś pow yż
sze, ja k o  s t ro n a  fa k ty c z n a  sp o ru  n ie  u le g a ją  
s p ra w d z e n iu  w  try b ie  p o s tę p o w a n ia  k a s a c y j
nego  ;

że ró w n ież  n ie  j e s t  p o g w ałco n y  a r t .  129 u s t. 
p o st. cyw . a n i a r t .  142 te jż e  u s ta w y  a lb o w iem :
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1) ja k  w y że j zaznaczono , sąd  o k ręg o w y  n ie  d o p u 
ścił się  b łędnego  k o m e n to w a n ia  u s ta w y  o o c h ro 
n ie  lo k a to ró w , 2 ) w b re w  m n ie m a n iu  sk a rżąceg o  
d o s ta te c z n ie  u z a sa d n ił sw ój w n iosek , iż lo k a l po 
zw an eg o  n ie  je s t  k o n ieczn ie  pow odow i p o trz e b n y , 
co n a w e t  p rz y  b ra k u  p ie rw szeg o  z w y m ien io n y ch  
w y że j w a ru n k ó w  w ażn o śc i w y p o w ied zen ia  n a j 
m u  n ie  było n ięzb ęd n e , i 3 ) w reszc ie  w y tk n ię ta  
p rzez  sk a rż ą c eg o  n ied o k ład n o ść  co do f a k tu  czę
śc iow ego  lub  ca łk o w iteg o  u ru c h o m ie n ia  f a b ry k i , 
n ie  m a  is to tn e g o  zn aczen ia , g dyż  ja k  z t r e ś c i  w y 
ro k u  w y n ik a , n ied o k ład n o ść  t a  n ie  w p ły n ę ła  de
cy d u jąco  n a  ro z s trz y g n ię c ie  s p o ru :

Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ż sz y  sk a rg ę  k a s a c y jn ą  
T eo d o ra  J .  o d d a l a .

138.
D la sp o ru  o ro szczen ie , będące iv zw ią z k u  

z c zyn n o śc ią  p o zw a n eg o , ja k o  p rze m y s ło w c a  n a f 
to w eg o  w ła śc iw y  je s t  sąd , w  k tó re g o  o k rę g u  po
z w a n y  m a  sw o je , b iu ro  ko p a ln ia n e .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 28 m arca  
1922 r., R. 254/22.

Z p o w o d ó w :
P o z w a n y  m ieszk a  w p ra w d z ie  w  W a rsz a w ie , 

a le  w  B o ry s ła w iu  p o s ia d a  sw o je  b iu ro  k o p a ln ia n e  
(p o św iad czen ie  k o m isa rz a  rz ą d u  m. B o ry s ła w ia  
z 15 m a rc a  1926 r . )  i ta m  m a  sw o je  k o p a ln ie . P o 
n iew aż  sp o rn e  ro szczen ie  p o z o s ta je  w  zw iązk u  
z czy n n o śc iam i p o zw anego , ja k o  p rzem y sło w ca  
n a fto w e g o , p rz e to  w łaśc iw o ść  są d u  p o w ia to w eg o  
w  D ro h o b y czu  u z a sa d n io n ą  je s t  p rz e p ise m  § 8 7 /1  
n j .....

139.
1. P ra w o  p ie r w o k u p u  m o że  być  u m ó w io n e  

w  k o n tra k c ie  n a f to w y m  o d nośn ie  do p ra w a  w y 
d o b y w a n ia  m in e ra łó w  ży w ic zn y c h .

2. O bozuiązu je ono do o fia ro w a n ia  u p r a w n io 
n e m u  po zg a śn ię c iu  teg o ż  p ra w a  w y d o b y io a n ia  
za w a rc ia  k o n tr a k tu  n a  w a ru n k a c h  u m ó w io n y c h  
z tr z e c im  'n a b yw cą .

W yrok izby trzec ie j sądu  najw yższego z 4 k w ie tn ia  1922 r ., 
Rw. 705/22.

Z p o w o d ó w :
P o d s ta w ą  s k a rg i  j e s t  u s tę p  16 k o n tr a k tu  no- 

ta r ja ln e g o  z d. 21 m a ja  1901 r ., k tó r y  o p ie w a : 
„ G d y b y  po  e k s p ira c ji  k o n tr a k tu  g m in a  P . zam ie 
rz a ła  n a d a l za d z ie rża w io n e  g r u n ta  w y d z ie rżaw ić  
w  celach  g ó rn iczy ch , n a te n c z a s  p rz y z n a je  g m in a  
pp . d z ie rżaw co m  ju ż  z g ó ry  p ra w a  p ie rw sz e ń s tw a  
do te j  da lsze j d z ie rżaw y , je d n a k ż e  n a  p o d s ta w ie  
o sobnej w  ty m  celu zaw rzeć  się  m a ją c e j ugody  
czyli u m o w y 11.

R ozchodzi się  za te m  o um ow ę p ie rw o k u p u . 
Z okoliczności, że kodeks cy w iln y  ozn acza  p ie rw o 
k u p  ja k o  um ow ę u boczną  p rz y  k o n tra k c ie  k u p n a / 
sp rzed aży , w y n ik a  ty lk o  ty le , że teg o  ro d z a ju  za 
s trz e ż e n ie  p rzy ch o d z i n a jc z ę śc ie j p rz y  k o n tr a k 
ta c h  sp rzed aży . N ie  u leg a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, że 
ta k ie  z a s trz e ż e n ie  m oże być  sk u teczn ie  d o d an e  
i p rz y  in n y c h  k o n tra k ta c h , p rzy czem  p o s ta n o w ie 
n ia  §§ 1072 -—  1079 uc. m a ją  za s to so w an ie . O prócz 
bow iem  w y p ad k ó w  o k re ś lo n y ch  w  §§ 878 i 879 uc. 
są  ty lk o  ta k ie  u m o w y  n iew ażn e , co do k tó ry c h  
u s ta w a  w y ra ź n ie  to  p o s ta n a w ia . Z  teg o  w y n ik a , że 
um o w y  pow yższej n ie  m ożna u w ażać  za  n ie w a ż n ą  
i że o n a  n ie  j e s t  u m o w ą z § 936 uc.

N a d a n ie  pow odom  p ra w a  p ie rw o k u p u  o b o w ią 
zu je  p o z w a n ą  g m in ę  w  m yśl § 1075 uc. do z a o f ia 
ro w a n ia  p rz e d m io tu  sp o rn eg o  pow odom  do n a b y 
cia . Z u s ta le ń  fa k ty c z n y c h  w y n ik a , że g m in a  n ie  
u czy n iła  zad o sy ć  te m u  obow iązkow i, P rz e p is  § 12 
now eli n a f to w e j z d. 9 s ty c z n ia  1907 r . N r  7 dz. p. 
n ie  zezw ala  w p ra w d z ie  n a  zbycie  p ra w a  p o w ro tu  
p rz e d  je g o  n a s ta n ie m , a to li p rz e p is  te n  (n ie  za 
w ie ra ją c y  bezw zg lędnego  zak azu  an i n a k a z u )  n ie  
m oże w p ły w ać  n a  p ra w a  s tro n  oznaczone d a w n ie j
szą  um ow ą. Z a w ie ra ją c  k o n tr a k t  w  r .  1901, g m i
n a  P . m ia ła -n a  m y śli w y p ad ek , „g d y b y  p o  u s t a -  
n  i u k o n tr a k tu  z a m ie rz a ła  n a d a ć  k o m u ś n a  -g ru n 
ta c h  sw y ch  u p ra w n ie n ie  n a f to w e 11. W y su n ięc ie  
ty c h  słów  „po  u s ta n iu  k o n t r a k tu 11 n a  czoło u s tę 
pu  16 n ie  po zw ala  w ą tp ić  (§ 914 u c .) , że pow odo
w ie n ie  m ieli w  r .  1914 obow iązk u  z a w ie ra n ia  n o 
w ej um ow y, choćby  chcie li n a d a l z a trz y m a ć  p r a 
w a  sw e po d n iu  21 m a ja  1921 r .  G m in a  P . m ia ła  
k o n tra k to w y  obow iązek  do o f ia ro w a n ia  pow odom  
p ie rw o k u p u  po d n iu  21 m a ja  1921 r . •—  czego je d 
n a k  n ie  u czy n iła .

P o n ie w a ż  n a to m ia s t  je szcze  k o n tra k te m  z d. 
31 m a ja  1916 r .  (aczk o lw iek  z a w a r ty m  pod w a 
ru n k ie m  ro z w ią z u ją c y m ) n a b y ła  to  u p ra w n ie n ie  
n a f to w e  a u s tr .  sp ó łk a  „O .11, p rz e to  pow odow ie 
m ieli w  m yśl § 228 pc. n ie w ą tp liw y  in te re s  p ra w 
n y  w  tem , a b y  p ra w o  ich  bezzw łoczn ie  u s ta lo n o . 
D la  teg o  n a leża ło  dać  m ie jsc e  ic h  re w iz ji  i p rz y 
w ró c ić  u s tę p  I  w y ro k u  są d u  po w ia to w eg o . N ie  m a  
obaw y, ab y  p rz e z to  p rz y z n a n o  pow odom  p ra w o  do 
w ieczy steg o  k o p a n ia  n a f ty  w  P „  gdyż  w  m yśl 
§ 1075 uc. p ra w o  p ie rw o k u p u  m o żn a  t y l k o  ra z  
w y konać .

W ed łu g  u s tę p u  16 pow ołanego  k o n tr a k tu  z r . 
1901 m a  g m in a  P . obow iązek  do o f ia ro w a n ia  po
w odom  z a w a rc ia  k o n tr a k tu  n a  w a ru n k a c h  o b ję 
ty c h  k o n tra k te m  z d. 31 m a ja  1916 r „  k tó ry  z a 
w a r ła  z O. —  ale  n ie  m a  obo w iązk u  p rz e n o sz e n ia  
u p ra w n ie n ia  n a fto w e g o  bez um ow y, k tó ra  w  k o n 
tra k c ie  z r .  1901 je s t  w y ra ź n ie  z a s trz e żo n a , a to  
te m  m n ie j, że w  ta k im  w y p a d k u  n ie  m ia ła b y  za 
s trz e ż o n e j w  k o n tra k c ie  eg zek u c ji z § 3 u s t. no t. 
i z a p ła ty  w  k o n tra k c ie  p rz e w id z ia n e j. P ow odow ie  
m ie lib y  za tem  ty lk o  p ra w o  d o m ag ać  się  po d n iu
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21 m a ja  1921 r . zezn an ia  odpow iedn iego  k o n tr a k 
tu  n a fto w e g o  n a  z a sa d a c h  p rz e w id z ia n y ch  w  k o n 
tr a k c ie  z 3 1 /5 . Ż ą d a n ie  p rz e n ie s ie n ia  w p ro s t  p ra w a  
rzeczow ego  by ło  d n ia  21 m a rc a  1921 r .  p rz e d 
w czesne i w  um ow ie  n ieu zasad n io n e ...

140.
P rze d łu że n ie  czasow e o g ran iczonego  p ra w a  

w y d o b y w a n ia  m in e ra łó w  ż y w ic z n y c h  m o że  być  
n a b y te  ty lk o  p r ze z  in ta b u la c ję  tego  p ra w a , a d n o 
ta c ja  p rze d łu że n ia  n ie  j e s t  d o p u szcza lna .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z dn ia  5 g ru 
dn ia  1922 r., R. 926/22.

Z p o w o d ó w :
W nio sek  re k u re n tó w  o a d n o t a c j ę  w  k s ię 

dze n a f to w e j p rze d łu ż e n ia  czasow o o g ran iczo n e j 
w łasn o śc i pól n a f to w y c h  n ie  j e s t  w  p rz e p isa c h  
u s ta w o w y c h  u zasad n io n y . N ab y c ie  p ra w a  w ła 
sn ośc i po la  n a fto w e g o  n a s tą p ić  m oże w  m yśl w y 
ra ź n y c h  p rz e p isó w  § 1 u s t. o s t. i § 2 u s t. 1 u s ta 
w y  z d n ia  9 s ty c z n ia  1907 dz .pp . N r  7 ty lk o  p rzez  
w p is  do k s ięg i n a f to w e j, a  w ła śc iw ą  fo rm ą  teg o  
w p isu  je s t  w  m yśl § 3 u s ta w y  z d n ia  11 m a ja  1884 
dzpp . N r  71 i § 8 L. 1 u s t. h ip . i n t a b u l a c j a .  
J a k  w  je d n y m  z re k u rs ó w  p rzec iw  u ch w ale  p ie rw - 
szo -sądow ej, —  k tó r ą  dozw olono ż ą d a n e j a d n o ta 
c ji —  t r a f n ie  i zgodn ie  z m o ty w am i rząd o w em i 
do p ro je k tu  u s ta w y  z d n ia  9 s ty c z n ia  1907 ( § 1 2 )  
zaznaczono , j e s t  p rzed łu żen ie  czasow o o g ran iczo 
nego  p ra w a  w y d o b y w a n ia  m in e ra łó w  żyw icznych  
now em  u g ru n to w a n ie m  s to su n k u  p ra w n e g o  n a  
d alszy  czaso k res , z a te m  n a d a n ie m  teg o  p ra w a  n a  
now o, m usi być  p rz e to  w  k sięd ze  g ru n to w e j z a  i n - 
t a b u l o w a n e m ,  ab y  m ia ło  sk u te k  p rzec iw  oso
bom  trz e c im  (§ 1 u s t. o s t., § 2 u st. 1 i § 13 u s ta w y  
z d n ia  9 s ty c z n ia  1 9 07). F o rm a  i n  t a b u l a c j i  
u s ta w ą  w p ro w ad zo n a , n ie  m oże być  dow oln ie  
p rzez  je d n ą  ze s tro n  zm ien io n a  n a  fo rm ę  a d n o -  
t a c j  i. A b y  in ta b u la c ja  p rz e d łu ż e n ia  p ra w a  w y 
d o b y w an ia , u z y sk a n ą  być  m og ła , m u si być p rz e 
dłożony d o k u m en t h ip o teczn y , w y k a z u ją c y  m ię 
dzy in n em i ty tu ł  p ra w n y  do n a d a n ia  n a  now o p r a 
w a  w y d o b y w an ia  ( § 2 6  u s t. h ip .)  i k lau zu lę  h ip o 
te c z n ą  (§" 32 lit . b ) u s t. h ip .) .  W ym ogom  ty m  n ie  
o d p o w iad a  p o w o łan y  p rzez  re k u re n tó w  d o k u m en t 
z 9 m a rc a  1897, L. R. 238, k tó ry  w  u s t. V I I  za 
w ie ra  je d y n ie  p o stan o w ien ie , że po w y jśc iu  czasu  
ty m  k o n tra k te m  zak reślo n eg o  s łu ży  p rz e d s ię b io r
com p ra w o  p rz e d łu ż e n ia  teg o  k o n tr a k tu  n a  dalsze 
la t d w ad z ie śc ia  p ięć  pod te m i sam em i w a ru n k a m i. 
P o s ta n o w ie n ie  to  s ta n o w ić b y  m ogło d la  r e k u re n 
tó w  ty lk o  ty tu ł  p ra w n y  do ż ą d a n ia  od zo b o w iąza
n ych  d o k u m en tó w  h ip o teczn y ch , zdo lnych  do in- 
ta b u la c ji  p rz e d łu ż e n ia  p ra w a  w y d o b y w a n ia , ale 
n ie  je s t  ró w n o zn aczn em  z p rzed łu żen iem  p rzez  
ty e h ż e  zo b o w iązan y ch  n a  rzecz  re k u re n tó w  p r a 

w a  w y d o b y w an ia , ta k  ja k  zobow iązan ie  —  choćby 
p isem n e  —  do z a w a rc ia  k o n tra k tu  k u p n a -sp rz e 
d aży  n ie  j e s t  je szcze  z a w a rc iem  teg o  k o n tra k tu ,  
an i d o k u m en tem  h ip o teczn y m . Z ezw olenie, u d z ie 
lone p rzez  w łaśc ic ie li g r u n tu  w  p. V I I I  teg o ż  do
k u m e n tu  z d. 9 m a rc a  1897, L. R . 238 n a  z a in ta -  
b u lo w an ie  p ra w a  w y d o b y w a n ia  n a  p rz e c ią g  d w u 
d z iestu  p ięc iu  la t  z p ra w e m  p rzed łu żen ia  te j um o
w y  n a  dalsze  25 la t ,  j e s t  co do w p isu  teg o  p rz e 
d łu żen ia  bez p ra w n e g o  zn aczen ia , a lb o w iem  zobo
w ią z a n ie  ty lk o  o so b is te , ja k ie m  je s t  zobow iązan ie  
się  do p rze d łu ż e n ia  p ra w a  w y d o b y w an ia , n ie  n a le 
ży  do p ra w  w y m ien io n y ch  w  § 9 u s t. h ip ., n ie  m o
że być za te m  p rz e d m io te m  w p isu  do k s ię g i p u 
b liczn e j, ja k  to  t r a f n ie  zaznaczono  w  uw ad ze  9, 
u s tę p  3 w zo ru  w y k azu  n a fto w e g o  w  N em eth y eg o  
fo rm u la rz a c h  do p o s tę p o w a n ia  n ie sp o rn e g o , 3-cie 
w y d an ie , W iedeń , 1913.

Z ty c h  pow odów  u zn ać  n a leża ło  u w zg lęd n ien ie  
re k u rsó w  p rzez  sąd  re k u rso w y  za u zasad n io n e . 
U zn an ie  to  n a s tą p ić b y  m u sia ło  i w  ty m  p rz y p a d 
ku , g d y b y  re k u re n c i p rzed łoży li w sz y s tk ie  pow o
łan e  w e w n io sk u  h ip o teczn y m  d o k u m en ty  w  o ry 
g in a le  i odp isie , bo ż ą d a n a  fo rm a  a d n o t a c j i  
j e s t  n iew ła śc iw ą . O koliczność, że n ie  w szy stk ie  
osoby, p rzec iw  k tó ry m  ż ą d a n a  a d n o ta c ja  dozw o
lo n ą  z o s ta ła , zaczep iły  je j  dozw olen ie  re k u rse m , 
j e s t  bez zn aczen ia , sko ro  chodzi o a d n o ta c ję  u s ta 
w ow o n ied o p u szcza ln ą , k tó ra  n ie  ro d z i z am ie rzo 
nego  p rzez  re k u re n tó w  sk u tk u  p ra w n e g o , ja k im  
je s t  n ab y c ie  p ra w a  w y d o b y w an ia  n a  dalsze 
la t  25.

R e k u rs  re w iz y jn y  p o zostaw iono  te d y  bez 
sk u tk u .

141.
P o d zia ł po la  n a fto w e g o  n a  d w a  pola  n a fto w e  

n ie  m o że  być u sk u te c zn io n y  p r ze z  zło żen ie  do są 
d u  d o k u m e n tu , za w ie ra ją ceg o  o św ia d czen ie  
u p ra w n io n e g o  do w y d o b y w a n ia  m in e ra łó w  ż y 
w ic z n y c h  o ty m  podzia le .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najw yższego z dn ia  19 g ru 
dn ia  1922, R. 801/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  pow ziął, w  sp ra w ie  T o w a rz y 
s tw a  n a fto w e g o  D., S półk i z o g r. p o r. w e L w ow ie, 
o p o d z ia ł p o la  n a fto w e g o  „ S t. K ild a  I. w  B. n a  2 
p o la : „ S t. K ild a  I .„  i „ I n d u s t r ia  I .“ i u w id o czn ie 
n ie , że oba te  po la  n a f to w e  są  w y tw ó rczem i, a  to  
w szy stk o  p rzez  złożenie d o k u m en tó w , —  z pow o
du  re k u rs u  re w iz y jn e g o  T o w a rz y s tw a  n a fto w e g o  
od u ch w ały  są d u  o k ręg o w eg o  w  S tan is ław o w ie , 
ja k o  sąd u  re k u rso w e g o  z d n ia  27 m a ja  1922 L. cz. 
R . I I I .  3 7 5 /2 2 /5 , k tó r ą  zm ien iono  u ch w ałę  sąd u  
p o w ia to w eg o  w  S o ło tw in ie  z d n ia  31 m a rc a  1922 
L. cz. U. H . 112 /22 , —  n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę : N ie  
u w zg lęd n ia  się  r e k u r s u  re w iz y jn e g o  i z a tw ie rd z a  
się  zaczep io n ą  u chw ałę . U z a s a d n ie n ie : A n i podzia ł
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po la  n a fto w e g o , a n i u w id o czn ien ie  je g o  w y tw ó r
czości n ie  m oże n a s tą p ić  p rzez  sąd o w e złożenie 
d o k u m en tó w  (§ 4 u s t .)  1 rozp . z d. 2 6 /3  1916 L. 87 
D p p .) ; p rzez  to  z łożenie m oże n a s tą p ić  ty lk o  n a 
bycie  p ra w a  w łasn o śc i, z a s ta w u  i s łużeb n o śc i n a  
n ie ru ch o m o śc i. W łaśc ic ie l g r u n tu  A b ra h a m  T . był 
w  m yśl §§ 5 i 12 rzeczonego  rozp . u p ra w n io n y m  
do w n ie s ie n ia  r e k u r s u  od u c h w a ły  sąd u  p o w ia to 
w ego.

142.
J e ś li p o d sta io ę  s k a r g i  s ta n o w i ro zw ią za n ie  

u m o w y , n a  k tó r e j  po lega  w p is  h ip o te c z n y , m ie j
scow o w ła ś c iw y m  do ro zp o zn a n ia  sp o ru  j e s t  sąd  
osobow y p o zw a n eg o  U-
O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z dn ia  19 g ru 

dn ia  1922, R. 877/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  w  sp ra w ie  A le k sa n d ry  i Asa- 
f a t a  D. p rzec iw  p rz e d s ię b io rs tw u  n a f to w e m u  K., 
spó łce z o g r. p o r. w e L w ow ie  i G., spó łce a k c y jn e j 
w e L w ow ie , o u z n a n ie  k o n tr a k tu  n a fto w e g o  z d n ia  
17.8.1912 za  ro z w ią z a n y  i p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  
w łasn o śc i po ła  n a fto w e g o  L. w yk . n a f t ,  168 w  K a 
łu szu  n a  re k u r s  r e w iz y jn y  p o zw an y ch  od u c h w a ły  
sąd u  o k ręg o w eg o  w  S ta n is ła w o w ie , ja k o  sąd u  re - 
k u rso w eg o  z d. 1 s ie rp n ia  1922 r .  R . I I I .  5 4 6 /2 2 —  
11, k tó rą  zm ien iono  u ch w a łę  są d u  po w ia to w eg o  
w  K a łu szu  z d n ia  6 cze rw ca  1922 ro k u  L . cz.
C. I I I .  151 /22 , —- p o w zią ł n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę : 
U w z g lę d n ia ją c  r e k u r s  re w iz y jn y , zm ien ia  się  
zaczep io n ą  u ch w ałę  są d u  ok ręg o w eg o  w  te n  spo 
sób, że p rz y w ra c a  się  do m ocy p ra w n e j u ch w ałę  
s ą d u  po w ia to w eg o . P ow ody . G łów nym  p rz e d m io 
te m  sp o ru  j e s t  ro z w ią z a n ie  k o n tr a k tu  n a f to w e 
go  z d. 17.8 .1912 —  a  z a te m  ro szczen ie , n ie  w y 
n ik a ją c e  z p ra w a  rzeczow ego  do n ie ru ch o m o śc i, 
lecz w y n ik a ją c e  z u m o w y  i d o ty czące  w y k o n a 
n ia  te j  u m ow y. Do ta k ic h  ro szczeń  n ie  s to su je  
się  p rz e p is  § 81 n . j .  W  d a lszy m  c iąg u  d o m a 
g a ją  się  w p ra w d z ie  pow odow ie  h ip o teczn eg o  p rz e 
n ie s ie n ia  w łasn o śc i p o la  n a fto w e g o , w y k re ś le n ia  
18 p ro c e n t b ru t to  i p ra w a  z a s ta w u  d la  9900 k o r. 
zpn ., a le  są  to  ty lk o  ro szczen ia  poboczne, będące 
w y n ik iem  ro szczen ia  g łów nego . Bez ro z w ią z a n ia  
u m ow y n a f to w e j n ie  m o żn ab y  a n i p rz e n ie ść  w ła s 
ności p o la  n a fto w e g o , a n i w y k re ś la ć  c ię ż a ru  re a l
nego  lub  p ra w a  z a s ta w u . R oszczen ia  te  poboczne, 
n ie  m ogące  w  d an y m  w y p a d k u  z a is tn ie ć  o d rę b 
n ie , n ie  m o g ą  b y ć  m ia ro d a jn e  d la oceny  is to ty  
s k a rg i  i n ie  m o g ą  ro z s trz y g a ć  o w łaśc iw o śc i sąd u . 
N ależa ło  p rz e to  p rz y w ró c ić  u ch w a łę  są d u  I i re - 
k u re n to m  p rz y z n a ć  w  m yśl § 50 i 41 p. c., ko sz ta  

• re k u rs u  rew iz y jn e g o .

. !) T ak  sam o uchw ały  izby trzecie j sądu  najw yższe
go z dn ia  22 listopada 1922 r ., R. 761/22, z 19 g ru d n ia  
1922 r., R. 823/22 i z 9 p aździern ika  1923 r ., R. 495/23.

143.

P r z e p is y  o za ję c iu  ro p y  b r u t to w e j  n a  rzecz  
p a ń s tw a  n ie  zo s ta ły  u ch y lo n e  u s ta w ą  o k o n s ty 
tu c ji .

O rzeczenie izby trzec ie j sądu  najw yższego z dn ia  22 stycz
n ia  1924 r., Rw. 40/24.

G m in a  A. z a sk a rż y ła  spó łkę  n a f to w ą  B. o w y 
d an ie  je j  452,923 k g  ro p y  b ru tto w e j. P o zw an a  
sp ó łk a  z a rz u c iła , że ro p y  te j  w y d ać  n ie  m oże, 
gdyż  z o s ta ła  ona  z a ję tą  n a  cele p ań s tw o w e . G m i
nę  A. oddalono  z je j  ż ą d a n ie m  w e w sz y s tk ic h  
trz e c h  in s ta n c ja c h , p rzez  sąd  n a jw y ż sz y , z n a 
s tę p u ją c y c h  pow od ó w :

B ezcelow e byłoby  b a d a n ie  p y ta n ia , czy  ro z 
p o rząd zen ie  R a d y  M in is tró w  z d n ia  5 czerw ca
1920 r., poz. 472 D. U . o raz  ro z p o rz ą d z e n ia  w y 
konaw cze M in. S k a rb u  (bez  d a ty )  poz. 475 
i 4 7 6 /2 0  D. U . u tra c i ły  m oc p ra w n ą , w  m yśl 
a r t .  38, 99 i 126 k o n s ty tu c ji  z d n ia  17 m a rc a
1921 r ., ja k o  rzekom o n iezg o d n e  z je j  p o s ta n o 
w ie n ia m i, o raz  czy  rozp . M in. P rz e m . i H . z d. 25 
lu teg o  1922 r . ’ (M o n ito r  N r . 1 0 6 ), o zn acza jące  
cen y  ro p y  b ru tto w e j,  j e s t  n iew ażn e , ja k o  n ie  o p a r 
te  n a  ża d n e j u s ta w ie . Z a ję c ie  ro p y  b ru tto w e j 
rzecz sk a rb u  p a ń s tw a  n a s tą p iło  n a  za sad z ie  ces. 
rozp . z d. 10.8.1915 N r . 239 D. P . P . i po ogło
szen iu  n asze j k o n s ty tu c ji  n i e  o d w o ł a n o  
z a ję c ia  te j  ro p y . P o z w a n a  sp ó łk a  w obec n ie  od
w o łanego  w  d z ie n n ik u  u s ta w  obow iązku  p ra w n e g o  
do d o s ta rc z e n ia  sp o rn e j ro p y  rząd o w i, n ie  by ła  
w  m ożności, a b y  tę  sa m ą  ro p ę  d o s ta rc z y ć  pow ód
ce w  n a tu rz e  i o bow iązek  je j  w  ty m  k ie ru n k u , 
o p a r ty  n a  k o n tra k c ie  n a f to w y m , zgasł, w  m yśl 
§ 1447 k. c., a  w  jeg o  m ie jsce  w s tą p iło  zobow ią
zan ie  p ien iężne .

144.
W y r o k  częśc io icy  m o że  być  w y d a n y  n ie  ty lk o  

p r z e z  sąd  p ro ceso w y , lecz i  p r ze z  sąd  w y ż s z e j  
in s ta n c ji .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z dn ia  4 kw iet
n ia  1923 r., Rw. 328/23.

S a d  o k rę g o w y  w  S a m b o rze  w y ro k iem  z d n ia  
10 k w ie tn ia  1922 r „  Cg. I I I  2 4 0 /1 9 /3 6 : I, u z n a ł 
um ow ę k u p n a -sp rz e d a ż y  z d a ty  L w ów , 12 k w ie t
n ia  1917, z a w a r tą  m ięd zy  s tro n a m i co do d ó b r 
ta b u la rn y c h  Cz., za  n ie w a ż n ą  i I I ,  o rzek ł obo
w iązek  pozw anego  do o d d a n ia  pow odow i pow y ż
szej m a ję tn o śc i w  p o sia d a n ie , a to  za  ró w n o c ze s
n y m  z w r o te m  p r z e z  p o w o d a  u is zc zo n e j p r ze z  p o 
zw a n eg o  ceny  ku p n a .

S ą d  a p e la c y jn y  %ve- L w o w ie  w y ro k iem  z d n ia  
6 l is to p a d a  1922 r ., Bc. I I  4 5 3 /2 2 /3 , u w z g lę d n ia 
ją c  a p e la c ję  pozw anego , zm ien ił w y ro k  p ie rw sz e j
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in s ta n c j i  w  te n  sposób, że odm ów ił ż ą d a n iu  
sk a rg i.

S ą d  n a jw y ż s z y ,  w sk u te k  re w iz ji  pow oda, zm ie
n ił częściow o w y ro k  sąd u  ap e la c y jn eg o  w  te n  spo
sób, że p rz y w ró c ił do  m ocy p ra w n e j u s tę p  I  w y 
ro k u  sąd u  ok ręgow ego , n a to m ia s t  zn iósł w y ro k  
są d u  a p e lacy jn eg o , o ile n im  zm ien iono  u s tę p  I I  
w y ro k u  są d u  o k ręgow ego , a ta k ż e  te n  o s ta tn i 
u s tę p  w y ro k u  sąd u  o k ręg o w eg o , i polecił sądow i 
o k ręg o w em u , b y 'u z u p e łn i ł  ro z p ra w ę  w  k ie ru n k u  
p o d an y m  w  u z a sa d n ie n iu  i o rzek ł pono w n ie  co do 
o d d a n ia  sp o rn e j m a ję tn o śc i pow odow i w  p o s ia d a 
n ie . Z u z a sa d n ie n ia :  W  m yśl § 877 kc., w in ie n  
pow ód, k tó ry  żą d a  z n ie s ie n ia  k o n tra k tu ,  zw róc ić  
p o zw an em u  w szy stk o , co z k o n tr a k tu  o trz y m a ł n a  
sw ą  k o rzy ść . N ie  w y s ta rc z y  tu  ogó ln ikow e i n ic  
n ie  m ów iące  w y rzeczen ie  w y ro k u  sąd u  o k rę g o 
w ego, że o d d an ie  p o s ia d a n ia  sp o rn y c h  m a ję tn o 
ści m a  n a s tą p ić  „za  ró w n o czesn y m  z w ro te m  u isz 
czonej p rzez  p o zw an eg o  ceny  k u p n a “ . N ależy  
u s ta lić  je j  w ysokość  i w a rto ść . W  ty m  celu p o 
t r z e b a :  a )  u s ta lić  dok ład n ie , ile p o zw an y , w  m yśl 
K o n tra k tu  z d n ia  12 k w ie tn ia  1917 r ., zap łac ił 
pow odow i o ra z  b an k o w i P . i n a  sp ła tę  d ługów  
h ip o teczn y ch , o ra z  k tó re g o  d n ia ;  b )  w obec zn iżk i 
w a rto śc i w a lu ty  m a rk o w e j, n a leży  u s ta lić  p rzez  
znaw ców  w a r to ś ć  w sz y s tk ic h  o p ła t pozw anego  
w ed łu g  k ażd o razo w ej ów czesnej s iły  k u p n a  m a r 
k i w  s to su n k u  do siły  k u p n a  w  chw ili obecnej 
i ty lk o  za  z w ro te m  te j  ró w n o w a rto śc i za sąd z ić  
pozw anego  n a  o d d an ie  m a ję tn o śc i w  p o s ia d a n ie  
pow odow i, ta k , a b y  pow ód zw ró c ił w szy stk o , co 
z k o n tr a k tu  o trz y m a ł n a  sw o ją  k o rzy ść . P o n iew aż  
w  ty m  k ie ru n k u  ro z p ra w y  n ie  p rzep ro w ad zo n o  
i p o n o w ien ia  je j  w  p ie rw sz e j in s ta n c j i  n ie  da  się  
om inąć , na leżało , w  m yśl § 510 /1  pc., zn ieść  od
n o śn ą  część obu w y ro k ó w  i z a rz ą d z ić  u zu p e łn ie 
n ie  r o z p r a w y 1).

1) Sąd najw yższy  orzeka stanow czo o żądan iu  u zn a
n ia  um ow y za n iew ażną, a  co do żądan ia  o w pis p raw a  
w łasności n a  rzecz powoda i oddanie m u z pow rotem  po
s iad an ia , zarządza  w ydanie ponow nego orzeczenia po zba
daniu , jak ie  kw oty  pow.ód o trzym ał i ja k ą  one m a ją  w a r
tość p rzy  uw zględnieniu  czasu zaliczenia. Jeś liby  orze
czenie sądu najw yższego uw ażane być m iało jako  w yrok 
częściowy, to  przeciw  niezupełnem u za ła tw ien iu  sp raw y  
żadnego n ie  m ożna podnieść za rzu tu , bo w yrok częścio
wy może być w ydany  niety lko  przez sąd  procesow y, lecz
i w  wyższej in s tan c ji (por. K l e i n ,  V oflesungen , s tr .  
267). P y ta n ie  jed n ak  zachodzi, czy w p rzy p ad k u  obecnie 
om aw ianym  dopuszczalny był w yrok częściowy, ta k i w yrok 
bowiem zapaść może jedyn ie w tedy, gdy  do jrzałem  do 
rozs trzygn ien ia  je s t jedno z k ilku  łącznie zaskarżonych 
roszczeń, albo też część tego sam ego podzielnego roszcze
n ia . A ni jednego, an i d rugiego a to li p rzy jąć  n ie  podobna 
w p rzypadku , gdy  powód dom aga się u zn an ia  um ow y 
co do nieruchom ości za n iew ażną, p rzen iesien ia  w łasno
ści i oddania posiadan ia , i odnośnie do każdego p u n k tu  
s taw ia  osobne żądanie  skargow e; mimo rozdzielenia na  
k ilka zdań zachodzi bowiem jedno ty lko żądanie , a  nie 
k ilka roszczeń, i n ie m ożna też tw ierdzić , by is tn ia ło  jedno 
podzielne roszczenie, skoro przen iesien ie  w łasności i odda-

J e że li k w o ta , k ró rą  pow ód  z ło ży ł do są d u  n a  
za sp o k o je n ie  lo ie rzy te ln o śc i o p iew a ją ce j n a  ko ro 
n y  a u s tr ja c k o -w ę g ie r s ld e  i  u b ezp iec zo n e j p ra w e m  
z a s ta w u  w p isa n e m  w  k s ię d ze  g ru n to w e j, n ie  p r ze 
k ra c za  100.000 m k p ., r e w iz ja  w  p rocesie  o w y k r e 
ślen ie  p ra w a  z a s ta w u  n a  p o d s ta w ie  tego sk ła d u  
n ie  je s t  d o p u s z c z a ln a 1).

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z dn ia  5 g ru 
dn ia  1923 r., Rw. 811/23.

Z pow od ó w :
W  m yśl § 57 n. j .  j e s t  w  sp o ra c h  o p ra w o  za 

s ta w u  m ia ro d a jn ą  d la  o zn aczen ia  w a rto śc i p rz e d 
m io tu  sp o ru  w ysokość  w ie rzy te ln o śc i lub  n iższa  
od n ie j  w a r to ś ć  rzeczy  z a s ta w io n e j. W  sk a rd z e  
pow ód p o d a ł w yso k o ść  w ie rzy te ln o śc i K a ta rz y n y  
Rz., k tó re j to  w ie rzy te ln o śc i u m o rzen ia , a  w  dal-
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nie posiadan ia  są  ty lko  konsekw encją  uniew ażnien ia  um o
wy i pozosta ją  z n iem  w ścisłej łączności. Wobec tego 
należało w ydać ty lko jeden  w yrok, a  gdy z powodu b rak u  
u s ta len ia  wysokości kw oty, przez powoda uiścić się m a
jące j, n ie było to  jeszcze możliwem, należało znieść w y
rok  odwoławczy i polecić w ydanie jednolitego ponownego 
orzeczenia, w k tórem  um ow a zo sta je  uniew ażnioną, a  p rze
niesienie w łasności i oddanie posiadan ia  n as tęp u je  tylko 
za zw rotem  o trzym anej przez powoda i odpowiednio pod
wyższonej kwoty.

Sąd  najw yższy  pow inien był jed n ak  i z innego jeszcze 
powodu zaniechać w ydan ia  częściowego w yroku. W ydanie 
tak iego  w yroku  nie je s t  bezw arunkow ym  obowiązkiem 
sądu, lecz w każdym  poszczególnym p rzypadku  należy oce
nić, czy w skazanem  je s t częściowe za ła tw ien ie  sp raw y , 
w  szczególności uw zględniony być w inien in te re s  obydwu 
s tro n  sporu jących . Jeżeliby  ta k  po stąp ił sąd  najw yższy , 
wówczas n ie w ydałby w yroku częściowego, bo przez  to 
n a rażo n y  został na  szkodę powód, a więc ta  s tro n a , dla 
k tó re j orzeczenie n a  pozór je s t  korzystne. O rzeczenie bo
wiem, k tó rem  uznano umowę za n iew ażną, je s t  skuteczne 
n iety lko  n a  rzecz powoda, lecz i na  rzecz pozw anego i ten  
może n a  podstaw ie tegoż orzeczenia dom agać się od po
w oda, aby  odebrał napow ró t sp rzedaną nieruchom ość i za 
p łac ił zw aloryzow aną cenę k u p n a ; to  jed n ak  może być 
dla pow oda n ad e r n iekorzystne , bo możliw ie będzie m u
sia ł zapłacić k ilk ak ro tn ą  w artość  przedm iotu , k tó ry  po
zbył. Do tego się dochodzi, jeżeli nie w yda je  się w yroku 
częściowego, lecz" znosi orzeczenie sądów  niższych, powo
dowi bow iem  da je  się możność cofnięcia pozw u za zrze
czeniem  się roszczenia, a  to  może uczynić, gdy w skutek  
zap a try w an ia , przez sąd -najwyższy w yrażonego, uw aża 
w ynik  sporu  jako  dla siebie n iekorzystny . Ze w zględu 
na  to , w  in teresie  powoda w y sta rcza  zniesienie w yroków  
sądów  niższych i w yrażenie  w m otyw ach zap a try w an ia  
p raw nego, że um ow a je s t  n iew ażną ; tak ie  orzeczenie w ią
że bezw arunkow o sądy niższe, a le  n ie  n a ra ż a  powoda na 
te  sku tk i, do jak ich  dochodzi się w  p rzypadku , gdy w fo r 
m ie praw om ocnej orzeka się o niew ażności umowy. 
___________  M . A .

i)  W  ten  sposób, ja k  n in ie jsze  orzeczenie, m otyw o
w ane są  dalsze orzeczenia z 11 g ru d n ia  1923, Rw. 1248/23, 
z 29 stycznia 1924, Rw. 101/24 i z 19 lu tego 1924, Rw. 
158/24, por. zgodne w tezie  orzeczenia O SP. I I  681, I I I  
19 i 20. W tym  sam ym  duchu zapadło w reszcie p len a rn e  
orzeczenie izby trzecie j z 23 lu tego 1924, Rw. 1254/23.
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szym  c iąg u  i z g a śn ię c ia  u s tan o w io n eg o  d la  n ie j 
p ra w a  z a s ta w u  (§ 469 zd an ie  p ie rw sz e  k. c .) do
chodzi, w  m a rk a c h  p o lsk ich  n a  k w o tę  430 m kp. 
50 fe n . S p ó r to czy  się  z a te m  w ed le  tw ie rd z e ń  s k a r 
g i o zg aśn ięc ie  w ie rz y te ln o śc i w  kw ocie  430 m kp . 
50 fen .

P o n ie w a ż  w  sp o ra c h , w  k tó ry c h  w a r to ś ć  p rz e d 
m io tu  sp o ru  ( t. j .  w yso k o ść  w ie rz y te ln o śc i), 
w  sk a rd z e  p o d a n a  n ie  p rz e k ra c z a  k w o ty  100.000 
m k p ., re w iz ja  j e s t  n ied o p u szcza ln ą  (§ 502 p . c. 
w  b rz m ie n iu  u s ta w y  z d n ia  5 s ie rp n ia  1922 r .  Dz. 
U . poz. 7 6 9 ), a  o g ra n ic z e n ie  to  re w iz ji  odnosi się  
do w sz y s tk ic h  sp ra w , w  k tó ry c h  w y ro k  sąd u  od
w oław czego  z a p a d ł po w e jśc iu  rzeczo n ej u s ta w y  
z r .  1922 w  m oc ( a r t .  9 u s t. 2 te jż e  u s ta w y ) , p rz e 
to  n a leża ło  re w iz ję , w  n in ie js z e j sp ra w ie  w n ie 
sio n ą , o d rzu c ić  (§§ 471 L. 2, 474 m t. 2 i 513 p c .) , 
ja k o  n ied o p u szcza ln ą , co ju ż  sąd  p ie rw sz e j in 
s ta n c j i  p o w in ien  by ł uczy n ić  (§ 507 u s tę p  1 p c .) .

O koliczność, że sąd  odw oław czy , z m ie n ia ją c  
w y ro k  sędziego  p ie rw szeg o , oznaczy ł w a r to ś ć  
p rz e d m io tu  sp o ru  n a  120,000 m k p ., j e s t  bez z n a 
czen ia , a lb o w iem  u c h w a ła  t a  n a ru s z a  p rz e p isy  
§ 57 n j .  i § 500 pc. w  b rz m ie n iu  a r t .  2 L. 6 u s ta 
w y  z d n ia  5 s ie rp n ia  1922 r .  Dz. u. poz. 769, w e
dle  k tó ry c h  sąd  odw oław czy  ty lk o  w ów czas o zn a 
czać m a  w a r to ść  p rz e d m io tu  sp o ru , jeże li n im  n ie  
j e s t  w y łączn ie  su m a  p ie n ię ż n a  i s to so w ać  m a  p rz e 
p isy  § 57 n j .  U c h w a ła  t a  sąd u  odw oław czego, acz 
ko lw iek  p rzez  s t ro n y  sam e  n ie z a c ze p ia ln a , n ie  
m oże k rę p o w a ć  —  ja k o  z n a ru sz e n ie m  u s ta w y  w y 
d a n a  — sąd u  re w iz y jn e g o  co do p y ta n ia , czy  r e 
w iz ja  w  d an y m  w y p a d k u  j e s t  d o p u szcza ln ą , 
czy  n ie .

146.
1. N a  m o cy  p rze p isó w  u s ta iu y  z  16 m a ja  1922  

d zu . p o z . 334, p ra c o w n ic y  p r z e m y s ło w i i  h a n d lo w i, 
k o r z y s ta ją c y  z  z a s tr ze żo n y c h  w  te j  u s ta w ie  8-, 
14- i  1 5 -d n io w y c h  u rlo p ó w , m a ją  p ra w o  do w y 
n a g ro d ze n ia  i  za  p rzy p a d a ją c e  w  czasie  ty c h  u r lo 
p ó w  d n i n ie d z ie ln e  i  św ią te c zn e  (a r t .  4 )  x) •

2. W ed łu g  te jż e  u s ta w y , p ra c o w n ik , z  k tó r y m  
u m o w ę  p r a c y  ro zw ią za n o , w  ra z ie  p o w ro tu  do 
p ra c y  w  te m że  p rze d s ię b io r s tw ie  po u p ły w ie  
tr z e c h  m ie s ię c y , n ie  m a  p ra w a  do k o r z y s ta n ia  
z  u r lo p u  p rze d  u p ły w e m  w s k a z a n y c h  w  u s ta w ie  
okresó w , u p ra io n ia ją c y c h  do o tr z y m a n ia  u r lo p u , 
licząc je  od d n ia  n o w e j u m o w y  (a r t .  2 i 7 ) .

O pin ja  ogólnego zgrom adzenia  sądu  najw yższego z 20 g ru 
dn ia  1923, Z. O. 2/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  z au w aży ł co n a s tę p u je :
1. P rz y s tę p u ją c  do w y ja ś n ie n ia  pow yższych  

z a g a d n ie ń  •—  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p ie rw szeg o

!) W  ten  sposób nie podzielono poglądu , w yrażone
go O SP. I I  43.

z n ic h  •—  na leży  m ieć  n a  w zględzie , że u s ta w a  z 16 
m a ja  1922 dzu. poz. 334, b ęd ąca  od b ic iem  a r t .  102 
k o n s ty tu c ji  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j z 17 m a rc a  
1921 dzu. poz. 267, celem  o ch ro n y  f iz y c z n y c h  i d u 
chow ych  sił p raco w n ik ó w , ja k o  d o b ra  społecznego  
i n aro d o w eg o , z a p e w n iła  zw y k ły m  p raco w n ik o m , 
z a tru d n io n y m  n a  m ocy um ow y w  p rzem y śle  i h a n 
dlu, r a z  n a  ro k  u rlo p  p ła tn y , ob liczony  n a  p e w n ą  
liczbę d n i, m ian o w ic ie  8, 15 lub  14, po u p ły w ie  w y 
m ien io n y ch  w  u s ta w ie  o k resó w  czasu  p ra c y  w  cla- 
n em  p rz e d s ię b io rs tw ie  ( a r t .  1 i 2 ) .  N a  za sad z ie  
ty c h  p rzep isó w , u rlo p o w a n y  za  ca ły  czas u rlo p u  
o trz y m u je  p łacę  n o rm a ln ą  ( a r t .  4 ) , w ed le  zaś  § 13 
ro z p o rz ą d ze n ia  w yko n aw czeg o  do rzeczo n ej u s ta 
w y  w y d an eg o  z m ocy je j  a r t .  5, 6 i 11 p rzez  m in i
s t r a  p ra c y  i o p iek i spo łecznej 11 cze rw ca  1923 dzu. 
poz. 464, w sk a z a n e  w  a r t .  2 u s ta w y  8, 15 i 14 dn i 
u r lo p u  o z n a c z a ją  k o le jn o  n a s tę p u ją c e  po sobie dn i 
k a le n d a rz o w e .

2. U d zie len ie  p ra c o w n ik o w i p ła tn e g o  u rlo p u  n a  
p e w n ą  liczbę dn i o zn acza  zw o ln ien ie  go od p ra c y  
n a  ta k ą ż  liczbę dn i z z a p ła tą  p ró cz  te g o  i św ię ta , 
k tó re , z m ocy sam ego  p ra w a , m ian o w ic ie , w  m yśl 
a r t .  10 u s ta w y  z 18 g ru d n ia  1919 o czasie  w  p rz e 
m y śle  i h a n d lu  dzu. 7 /2 0 , z w a ln ia ją  p ra c o w n ik ó w  
od p ra c y , a  k tó re  je d n a k , p rz y  o b liczan iu  u rlo p u  
w ed łu g  k o le jn y c h  dn i k a le n d a rz o w y ch  w łącza  się 
do d n i u rlo p u  n a  r ó w n i ' z d n ia m i p ra c y , p rze to , 
w obec z a sa d y  p ła tn o śc i całego  u r lo p u  i o b liczan ia  
go w  u s ta w ie  z 16 m a ja  1922 n ie  n a  ty g o d n ie , lecz 
n a  liczbę d n i, je d y n ie  s łu szn em  i zgodnem  z p ra w 
d z iw ą  m y ś lą  rzeczo n e j u s ta w y  u zn ać  n a le ż y  w y 
n a g ro d z e n ie  p rac o w n ik ó w  pod czas ich  u s ta w o w e 
go  u rlo p u  i za p rz y p a d a ją c e  w te d y  n ied z ie le  i św ię 
ta , ta k  sam o, ja k  za  zw ykłe  d n i p ra c y . Ja k o ż  a r t .  4 
u s ta w y  w y m a g a  z a p ła ty  u r lo p o w a n y m  p ra c o w n i
kom  „za  ca ły  czas u r lo p u "  żadnego  d la  ś w ią t  i n ie 
dziel n ie  czy n iąc  p rz y te m  w y ją tk u .

3. O k reś len ie  w  a r t .  4 u s ta w y  z a p ła ty  za  czas 
u rlo p u , ja k o  n o rm a ln e j („ p o b o ry  n o rm a ln e " ) ,  do
ty c z y  n ie  ogó lnej su m y  za ro b k ó w  d z ien n y ch , j a 
k ie  p rz y p a d a ły b y  p ra c o w n ik o w i p odczas u rlo p u , j e 
ś lib y  z n iego  n ie  k o rz y s ta ł, lecz w ysokość  je g o  za 
ro b k u  dz iennego  za  liczbę d n i, n a  u r lo p  p rz e z n a 
czonych . W y n ik a  to  z tre ś c i  § 26 w y żej w sp o m n ia 
n y c h  p rzep isó w  w y k o n aw czy ch  m in is t r a  p ra c y  
i o p iek i spo łecznej z 11 cze rw ca  1923 dzu. poz. 464, 
o k re ś la ją c eg o  „ n o rm a ln e  p o b o ry "  za  czas u rlo p u , 
ja k o  „ p e łn ą  w  w ysokości, o d p o w ia d a ją c e j n o rm a l
n em u  d z ien n em u  z a ro b k o w i p ra c o w n ik a , ja k ib y  
m u  p rz y p a d ł, g d y b y  w  ty m  czasie  p ra c o w a ł" . P ła 
ca ta  s ta n o w i za tem  m nożną , k tó r a  pom nożona 
p rzez  liczbę dn i u r lo p u  p ra c o w n ik ó w  z ro zu m ia łem  
czyni ro z ró ż n ie n ie  w  a r t .  2 u s ta w y  z 16 m a ja  1922 
15 i 14 dn iow ego  ich  u rlo p u , co, w  ra z ie  p ła tn o śc i 
w  czasie  u rlo p u  ty lk o  dn i roboczych , n ie  m ia ło b y  
żad n e j r a c j i ,  bo w te d y  za ró w n o  p rz y  15, j a k  14- 
d n io w y m  u rlo p ie  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h , za leż
n ie  od d n ia  rozpoczęcia  u rlo p u , p ra c o w n ic y  o trz y 



m a lib y  je d n a k o w ą  z a p ła tę  ty lk o  za dn i 12 i m ie li
b y  je d n a k o w y  odpoczynek  od za jęć .

4. Z azn aczy ć  n a leży , że z a sa d a  w y n a g ro d z e n ia  
p ła tn ie  u rlo p o w y ch  p raco w n ik ó w  i za p rz y p a d a ją c e  
podczas u rlo p u  dn i św ią teczn e  n ie  j e s t  n o w ośc ią  
p ra w o d a w c zą . P ła tn o ść  ś w ią t i n iedzie l, p rz y p a d a 
ją c y c h  w  czasie  u r lo p u  p rac o w n ik ó w  i w łączonych  
do u rlo p u , je ś li  u rlo p  w y zn aczo n y  z o s ta je  n a  pew 
n ą  liczbę dn i, p rz y ję ła  C zecho-S łow acja  d la  g ó rn i
k ó w  w  u s ta w ie  z 1 lip ca  1921. P odobn ież  p rz y ję to  
ta k ą  za sad ę  w  u m o w ach  zb io ro w y ch  p raco d aw có w  
z p ra c o w n ik a m i w  n ie k tó ry c h  z p a ń s tw  w spó łcze
sn y ch  (A n g lja  z T ra n sw a le m , W łochy, S ta n y  Z je 
dnoczone, K a l i f o r n ia ; n ie  m a zaś o n ie j m ow y 
w  u s ta w ie  a u s tr ja c k ie j  z 30 lipca. 1919 o u rlo p a c h  
ro b o tn iczy ch , bo ta  w y zn acza  p raco w n ik o m  p ła tn e  
u rlo p y , obliczone n ie  n a  dn i, lecz n a  o k re sy  ty g o 
d n iow e i d w u ty g o d n io w e , i p rz y p a d a ją c ą  za czas 
u rlo p u  p łacę  ob liczać każe  w ed łu g  p rz e c ię tn y ch  
za ro b k ó w  w  c iąg u  o s ta tn ic h  12 ty g o d n i) . P o d o 
b n ież  i w  ro z s trz ą s a n e j  n a sz e j u s ta w ie  z 16 m a ja  
1922 u rlo p y  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych , p rz e w i
d z ian e  w  u s t. 3 a r t .  2, s ą  ob liczane  n a  o k re sy  d w u 
ty g o d n io w e  i m iesięczne , te  w ięc  o b e jm u ją  z a ró w 
no p rz y p a d a ją c e  n a  czas u rlo p ó w  dn i p ra c y , ja k  
n iedz ie le  i św ię ta .

5. O prócz p rzy to czo n y ch  w yw odów , za w y ja 
śn ie n ie m  p ie rw szeg o  z p o ru szo n y ch  p rzez  m in i 
s t r a  sp ra w ie d liw o śc i z a g a d n ie ń  w  duchu , że za 
czas u s taw o w eg o  o śm iodn iow ego , p ię tn a s to d n io - 
w ego lub  c z te rn a s to d n io w eg o  u rlo p u  p raco w n ik ó w  
p rzem y sło w y ch  i h an d lo w y ch  n a leży  im  się  n o r
m a ln a  p ra c a  z a ro b k o w a  za  dn i 8, 15 lub  14, bez 
w zględu  n a  p rz y p a d a ją c e  w  czasie  u rlo p u  n ied z ie 
le i ś w ię ta  —  p rz e m a w ia  jeszcze  jed en  w zg ląd  za 
sad n iczy . W sze lk ie  ogólne p rz e p isy  u s ta w , w k ra 
c za jące  w  dz ied z in ę  s to su n k ó w  g o sp o d arczy ch  
p rzem y sło w y ch  i h an d lo w y ch , z n a tu r y  sw ej m u 
szą  być ob liczone n a  p o w szech n ą  zasto sow alność , 
je d n o litą  w y k ła d n ię  i je d n a k o w e  te j  w y k ła d n i w y 
n ik i —  in acze j bow iem  s ta ły b y  się  ź ró d łem  szko
d liw y ch  ro zdźw ięków , n iep o ro zu m ień  i zam ętów , 
zak łó ca jący ch  p ra w id ło w y  b ieg  h a n d lu  lub  p rz e 
m ysłu . Z teg o  s ta n o w isk a  n a leży  te d y  tłu m aczy ć  
i s to so w ać  p rz e p is  a r t .  4 u s ta w y  z 16 m a ja  1922 
w sensie , że dąży  on do z a p e w n ie n ia  p raco w n ik o m  
h an d lo w y m  i p rzem y sło w y m , m a ją c y m  p ra w o  do 
u s taw o w eg o  u rlo p u , ośm iodn iow y , p ię tn a s to d n io - 
w y  lub  c z te rn a s to d n io w y  w ypo czy n ek  n a  kosz t 
p rz e d s ię b io rs tw a .

6. J e ś lib y  m n iem ać , ja k  to  czy n ią  zw iązk i p r a 
codaw ców , że n a le ż n ą  u rlo p o w an em u  p ra c o w n ik o 
w i p łacę  z a ro b k o w ą  za u s taw o w o  o k re ś lo n y  czas 
u rlo p u  trz e b a  obliczać z p o trą c e n ie m  p rz y p a d a ją 
cych w  ow ym  czasie  dn i św ią te c z n y c h  i n ied z ie l
nych , n a te n c z a s  p łace  za czas u r lo p u  w y p ad ły b y  
zgoła n ie ró w n o m ie rn ie , bo ilek roć  n a  czas u r lo 
pow y p rz y p a d a ło b y , oprócz  n iedzie l, b o d a j jed n o  
św ię to , p ra c o w n ik  z ty tu łu  o śm iodn iow ego  u r lo 
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pu, o trz y m y w a łb y  ty lk o  sześc iodn iow ą za ro b k o w ą  
płacę. W  r. 1924 zd arzy ło b y  się  to  n p . w  p ie rw 
szym  i p ią ty m  ty g o d n iu  m a ja , w  d ru g im  i w  t r z e 
cim  ty g o d n iu  cze rw ca  i w  trz e c im  ty g o d n iu  s ie r 
p n ia . N ie k ie d y  liczba  ś w ią t  w  czasie  u rlo p u  m oże 
w y p a ść  jeszcze  w ięk sza , sk u tk ie m  zb ieg u  św ią t 
ru ch o m y ch  ze św ię ta m i s ta łem i. A  je ś li ju ż  p rz y  
u rlo p a c h  o śm iodn iow ych , znaczne s tą d  w y n ik a 
łyby  ró żn ice  w  p rz y p a d a ją c y c h  za czas u rlo p u  p ła 
cach, to  ró żn ice  te  w zm o g ły b y  się  te m  w ięcej p rz y  
u rlo p a c h  c z te rn a s to d n io w y ch  i p ię tn a s to d n io w y ch , 
bo ta m  p rz y p a d n ię c ie  n a  o k re s  u rlo p u  dw u dn i św ią 
teczn y ch , oprócz  n iedz ie l, często  z d a rz a ć  się  może. 
Z ty c h  pow odów  p rz y  sy s te m ie  w y trą c a n ia  dni 
n ied z ie ln y ch  i św ią te c z n y c h  z o b ra c h u n k u  p łacy  
za ro b k o w ej za czas u rlo p u , w ysokość  n a leżn e j za 
czas u rlo p u  p łacy  za leża łab y  w  zn a c z n e j m ie rze  od 
d a ty , w  ja k ie j  p rz y p a d łb y  u r lo p  d an eg o  p ra c o w 
n ik a , co p rzeczy łoby  zasad o m  ró w n o p ra w n o śc i 
i słu szności i m u s ia ło b y  p rz e to  p rz y  w y zn aczan iu  
u rlo p ó w  w y w o ły w ać  n ie u c h ro n n e  sp o ry  i n iep o 
ro zu m ien ia . R zecz p ro s ta , że u s ta w a  n ie  m o g ła  do 
teg o  zm ie rzać , an i do teg o  dopuszczać , i d la  teg o  
w y k ła d n ia  ro z s trz ą s a n y c h  p rz e p isó w  w  sensie , 
k tó ry  ta k ie  ro d z iłb y  w y n ik i, sp rz e c iw ia łab y  się 
is to tn e j m yśli u s ta w y .

7. P rzech o d ząc  z kolei do d ru g ie g o  z p y ta ń , po
s ta w io n y c h  w e w n io sk u  m in is t r a  sp raw ied liw o śc i, 
t r z e b a  m ieć n a  w zg lędzie , że za s trzeżo n e  w  a r t .  2 
u s ta w y  z 16 m a ja  1922 p ra w o  k o rz y s ta n ia  z p ła t 
nego  u rlo p u  j e s t  u w a ru n k o w a n e  u p ły w em  p ew n e
go czasu  n ie p rz e rw a n e j p ra c y  w  d an em  p rz e d s ię 
b io rs tw ie . U rlo p  ośm iodn iow y , a m a ją c y m  pon iżej 
18 la t  w iek u  14 dn iow y , służy  zw y k ły m  p ra c o w 
n ik o m  po ro k u  n ie p rz e rw a n e j p ra c y ;  p ra c o w n ic y  
zaś um ysłow i k o rz y s ta ją  z u rlo p u  d w u ty g o d n io w e
go po pó łro czn e j p ra c y  bez p rz e rw y , a  z m iesięcz
nego  po ro k u  ta k ie j  p ra c y . W reszc ie  po tr z y le tn ie j 
n ie p rz e rw a n e j p ra c y  zw ykli p ra c o w n ic y  o trz y m u 
j ą  u rlo p  15 dn iow y . P ra c o w n ik  t r a c i  p ra w o  do u r 
lopu, jeże li sam  ro zw iąza ł um ow ę p ra c y  lub  jeże li 
ro z w ią z a n ie  je j  n a s tą p iło  z pow odów , k tó re , z m o
cy  o b o w iązu jący ch  w  ró żn y ch  d z ie ln icach  P o lsk i 
u s ta w  p rzem y sło w y ch , u p o w a ż n ia ją  p rz e d s ię b io r
cę do ro z w ią z a n ia  um ow y bez u p rz e d n ie g o  w ym ó
w ie n ia  ( a r t .  3 u s ta w y  z 16 m a ja  1 9 2 2 ). W  ra z ie  
je d n a k  z a w ią z a n ia  n a  now o w  c iąg u  n a jb liż sz y c h  
trz e c h  m iesięcy  ro z w ią z a n e j um ow y, p rz e rw a  
w  p ra c y  n ie  p o zb aw ia  p ra c o w n ik a  p ra w a  do k o 
rz y s ta n ia  z u rlo p u  ( a r t .  7 ) . S tą d  a c o n tra r io  p łyn ie  
w n io sek , iż n a w ią z a n ie  u m o w y  po u p ły w ie  trz e c h  
m iesięcy  od je j  ro z w ią z a n ia  n ie  p rz y w ra c a  n ie- 
p rz e rw a ln o śc i p ra c y , i w te d y  od w zn o w ien ia  um o
w y  p ra c y  poczyna się  b ieg  n o w y ch  o k resó w  (ro c z 
nego  lub  trz y le tn ie g o  d la  zw yk łych  p raco w n ik ó w  
a pó łrocznego  lub  ro czn eg o  d la  p rac o w n ik ó w  u m y 
s ło w y ch ), k tó ry c h  u p ły w  ro d z i p ra w o  do odpo
w ied n ieg o  u rlo p u . W z m ia n k a  cz. 4 a r t .  2 u s ta w y , 
iż n ieczynnośc i w  zak ład z ie  p ra c y  w  sk u te k  ch o ro 
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by, n ieszczęśliw ego  w y p a d k u  lub  p o w o łan ia  do 
ćw iczeń  w o jsk o w y c h  n ie  u w a ż a  się  za  p rz e rw ę  
w  um ow ie  p ra c y , p o z b a w ia ją c ą  p ra c o w n ik a  p r a 
w a  do u r lo p u  lub  o g ra n ic z a ją c ą  to  p ra w o , ja k  
w sk a z u je  m ie jsce , 'za jm o w an e  p rzez  tę  w zm ian k ę  
o ra z  je j  tre ść , w  zw iązk u  z ro z p ra w ą  se jm o w ą  
w  ty m  p rzed m io c ie , d o ty czy  w y p a d k u , g d y  u m o w a 
p ra c y  n ie  b y ła  ieszcze ro z w ią z a n a , a  w ięc n ie  m a 
z n a c z en ia  w y ją tk u  od p rz e p isu  a r t .  7 u s ta w y  
i sk u tk ó w  p rz e p isu  te g o  n ie  o g ra n ic z a .

147.
1. W  m y ś l  § Jf l l  a u s tr . p . c. są d y  m a ło p o lsk ie  

obow ią za n e  są  u w zg lę d n ia ć  w y r o k i  p ra w o m o cn e , 
fo r m a ln ie  w a żn e , w y d a n e  p r ze z  k tó r y k o lw ie k  ze  
są d ó w  m a łże ń sk ic h  R z e c zy p o sp o lite j  P o ls k ie j , o ile  
ich  n ie  u ch y lo n o  w  sposób , w s k a z a n y  w  o d n o śn ych  
p o s ta n o w ie n ia c h  u s ta ia o w y c h 1) .

2. N ie  m o g ą  być  p r z y z n a n e  ty m c za so w e  a li
m e n ty  w  w y to c z o n y m  sp o rze  o ro zd z ia ł od s to łu  
i  ło ża  m a łże ń s tw a , p r ze z  sąd  in n e j  d z ie ln ic y  p ra 
w o m o cn ie  ro zw ią za n eg o .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 15 styczn ia  
1924, R. 659/23.

S ąd  p ie rw sz e j in s ta n c j i  o d da lił pow ódkę z żą 
d an iem  o rzeczen ia  ro zd z ia łu  od  s to łu  i łoża je j  m a ł
że ń s tw a  z p o zw an y m , u w z g lę d n ia ją c  p rz e d s ta 
w io n y  p rzez  po zw an eg o  p ra w o m o c n y  w y ro k  sąd u  
k o n sy s to rsk ie g o  ew an g ie lick o  - re fo rm o w a n e g o  
w  W a rsz a w ie  i u s ta la ją c  zg o d n ie  z je g o  tre ś c ią , że 
w y ro k ie m  ty m  m a łżeń s tw o  s tro n  p ro ceso w y ch  zo
sta ło  ro z w ią z a n e  p ó łto ra  ro k u  p rz e d  w n ie s ien iem  
s k a rg i pow ódk i o  ro z d z ia ł od s to łu  i łoża. P o n ie 
w aż n a jp ie rw s z e m  za ło żen iem  ta k ie g o  p o w ó d ztw a 
je s t ,  a b y  m ałżeń stw o  je szcze  is tn ia ło , n a leża ło  
s k a rg ę  pow ódk i oddalić .

x) Sądy duchow ne, w ykonujące w  b. zaborze ro sy j
skim  ju ry sd y k c ję  w  sp raw ach  m ałżeńskich  osób, na leżą
cych do pew nych w yznań, s to ją  na  rów ni z sądam i p a ń 
stw ow ym i, o ile chodzi o sp raw y , p rzekazane  im  u staw ą  
do za ła tw ien ia , w ykonu ją  bowiem pod ty m  w zględem 
orzecznictw o n iety lko  d la  kościoła, lecz i d la  pań stw a . 
Z tego w ynika, że orzeczenia sądu  duchow nego m a ją  ta k ą  
sam ą moc, ja k  orzeczenia sądu  państw ow ego, i d latego 
w inny  być respek tow ane niety lko  n a  obszarze p raw nym , 
n a  k tó ry m  są  ustanow ione, lecz w całem  państw ie . Jeżeli 
zatem  sąd  duchow ny orzekł rozw ód m ałżeństw a, to  każdy 
inny  sąd , czy to duchow ny, czy też państw ow y, położony 
n a  jak im kolw iek  obszarze R zeczypospolitej Po lsk iej, w inien 
w ysnuć konsekw encje z tego w yroku i n ie  wolno m u b a 
dać, czy w yrok  by ł uzasadnionym , czy też  pod względem  
p raw nym  w adliw ym . W  konsekw encji po w yrzeczeniu roz
wodu żona od męża nie może dom agać się a lim en tac ji z po
w ołaniem  się n a  to , że je s t  nad a l żoną; wobec m a te r ja l-  
nej praw om ocności w yroku, w ydanego przez sąd, posia
da jący  ju ry sd y k c ję  w sp raw ach  m ałżeńskich, m ałżeństw a 
nie m ożna uznać jak o  is tn ie jące .

O rzeczenie pow yższe je s t więc całkiem  uzasadnione.
P ro f. Dr. M. A llerhand .

S ąd  odw oław czy  zn iósł w y ro k  są d u  p ie rw sze j 
in s ta n c j i  (z a s tr z e g a ją c  p raw o m o cn o ść  sw ej 
u c h w a ły ) , w y ra ż a ją c  z a p a try w a n ie  p ra w n e , że 
sk o ro  o b o je 'm a łż o n k o w ie  w  ch w ili z a w a rc ia  m a ł
ż e ń s tw a  by li k a to lik a m i, a § 111 uc. w  M ałopolsce 
zn ie s io n y  n ie  z o s ta ł i n a d a l ob o w iązu je , p rze to  
w y ro k  sąd u  k o n sy s to rsk ie g o  e w an g ie lick o -re fo r-  
m ow anego  w  W a rsz a w ie  n ie  m oże m ieć żadnego  
z n aczen ia  d la  n in ie jsz e g o  sp o ru  i n ie  m oże m ieć 
sk u tk ó w  p ra w n y c h  n a  o b sza rze  M ałopo lsk i.

S ąd  n a jw y ż sz y  u w zg lęd n ił r e k u rs  pozw anego , 
u ch y lił z a sk a rż o n ą  n im  u ch w alę  są d u  odw oław cze
go i z a rz ą d z ił z a ła tw ie n ie ' o d w o łan ia  pow ódk i od 
w y ro k u  są d u  p ie rw sz e j in s ta n c ji  z p o m in ięc iem  
po b u d ek  u ch y len ia  w y ro k u  są d u  p ie rw sz e j in s ta n 
c ji. R ów nocześn ie  p rz y w ró c ił S ąd  N a jw y ż sz y  zn ie 
s io n ą  p rzez  są d  a p e la c y jn y  u ch w a łę  sąd u  p ie rw 
szej in s ta n c ji ,  o d d a la ją c ą  ż ą d a n ie  pow ódk i p rz y 
z n a n ia  je j  ty m czaso w y ch  a lim en tó w .

Z p o w o d ó w :
U z a s a d n ie n ie :
ad . I. M ylne je s t  z a p a try w a n ie  p ra w n e , n a  k tó - 

re m  sąd  a p e la c y jn y  o p a r ł  sw o ją  uch w ałę , znoszącą  
w y ro k  są d u  I. in s ta n c ji .  S ąd  n a jw y ż sz y  u w aża  n a 
to m ia s t  za  t r a f n e  z a p a try w a n ie  p ra w n e  są d u  
I  in s ta n c ji ,  w  m yśl k tó re g o  n a leża ło  n in ie js z ą  
s k a rg ę  pow ódk i o d d a lić  w obec is tn ie n ia  p ra w o 
m ocnego  w y ro k u  sąd u  k o n sy s to rsk ie g o  ew an g ie - 
lick o -re fo rm o w an eg o  w  W a rsz a w ie  z 16 cze rw ca  
1921. W  m yśl § 411 pc. p raw o m o cn o ść  w y ro k u  n a 
leży  u w zg lęd n ić  z u rz ę d u . G ra n ic e  p raw o m o cn o śc i 
po w ołanego  pow yżej w y ro k u  s p rz e c iw ia ją  się  do
p u szczen iu  i u w zg lęd n ien iu  obecnej sk a rg i  po
w ódki.

W y ro k  po w y ższy  je s t  w y ro k ie m  w y d a n y m  
p rzez  je d e n  ze sąd ó w  R zp. P o lsk ie j i w  je j  im ie 
n iu , ro z s trz y g a  o n ie is tn ie n iu  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  
m iędzy  d z is ie jszem i s tro n a m i p ro ceso w em i w  spo 
rz e  o ro z d z ia ł m a łż e ń s tw a , w y ro k ie m  pow yższym  
ju ż  ro zw iedz ionego . W łaśc iw o ść  sw ą  u z a sa d n ia  
w y ro k  w sp o m n ia n y , n a  w s tę p ie  „czy n u  s p ra w y  
i z a sa d "  słow am i „ fo ru m  sąd o w e o k re ś la  r e s k ry p t  
N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  z 3 lip c a  1919 N r  29 4 5 “ . 
P raw o m o c n o ść  jeg o  je s t  w y k a z a n a  u w ie rz y te ln io 
n y m  odp isem  zaśw ia d c z en ia  k o n sy s to rz a  ewran g .- 
re fo rm o w a n e g o  z 12 lip ca  1921.

J a k  d ługo  te d y  w y ro k  te n , fo rm a ln ie  w ażn y  
i ju ż  p raw o m o cn y , p ra w n ie  w  m ocy is tn ie je  i n ie 
zo s ta n ie  w  sposób , u s ta w a m i p rz e p isa n y , u ch y lo 
nym , ta k  d ługo  m u sz ą  go po m yśli § 411 pc. u sz a 
no w ać  w sz y s tk ie  sąd y , zw łaszcza, że a n i w y ra ź - 
nem  sw em  b rzm ien iem , a n i w y n ik a ją c ą  z okolicz
nośc i osób, m ie jsc a  i czasu  sw ą  d o m n ie m a n ą  sk u 
teczn o śc ią  n ie  je s t  o g ra n ic z o n y  do o b sz a ru  b. K ró 
le s tw a  k o n g re so w e g o ; a  n ie  n a leży  ta k ż e  do sądów , 
obecnie  p rzez  s t ro n y  p rz y w o łan y ch , an i n ie  było 
p rz e d m io te m  ż ą d a n ia  pow ódk i o rzek ać  o n iew aż 
ności w sp o m n ian eg o  w y ro k u . S łu szn ie  za tem  sąd  
I  in s ta n c j i  u w zg lęd n ił p o w o łan y  i p rzed ło żo n y
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p rzez  pozw anego  w sp o m n ia n y  w y ro k  i n ie  p o trz e 
bow ał w obec teg o  do ro z s trz y g n ie n ia  te g o  sp o ru  
ża d n y ch  d a lszy ch  dochodzeń .

N ależa ło  za te m  u w zg lęd n ić  słu szn y  r e k u rs  po
zw anego

ad . 2. N ależa ło  ta k ż e  u w zg lęd n ić  u z asad n io n y  
re k u rs  re w iz y jn y  pozw anego , sk ie ro w a n y  p rz e 
c iw  u ch w ale  sąd u  re k u rso w e g o , z m ie n ia ją c e j 
uch w ałę  są d u  p ie rw sze j in s ta n c ji ,  o d d a la ją c ą  ż ą 
d a n ie  pow ódki p rz y z n a n ia  je j  ty m czaso w o  a li
m en tó w . P rz y z n a n ie  ta k ic h  a lim en tó w  w  p ro 
cesie o ro z d z ia ł m a łż e ń s tw a  od s to łu  i ło
ża choćby  n a w e t ty m czaso w o , je s t  zaw sze 
ty lk o  w y p ły w em  obow iązków  m ęża w zg lędem  żony 
z § 91 uc. i ja k o  ta k ie  za leży  od is tn ie n ia  w ęzła  
m ałżeńsk iego . Jeże li te d y  w  ch w ili w y d a w a n ia  
odm ow nej u ch w a ły  ze s t ro n y  są d u  I  in s ta n c ji  było 
ju ż  w sp o m n ia n y m  w y ro k ie m  sąd u  k o n sy s to rsk ie 
go e w a n g .-re fo rm o w a n e g o  co n a jm n ie j  •—  u p ra w - 
dopodobione, że m a łżeń s tw o  m iędzy  s tro n a m i p ro - 
cesow em i ju ż  n ie  is tn ie je , p rz e to  s łu szn ie  sąd  I  in 
s ta n c ji  odm ów ił w n io sk o w i o p rz y z n a n ie  ty m c z a 
sow ych a lim en tó w .

148.
J e ś li k u p u ją c y  p o zo s ta w ił to w a r  m u  d o sta rc zo 

n y  do d y s p o z y c ji  sp rzed a ją ceg o  a sp rze d a ją c y  
o św ia d czen ie  to  p r z y ją ł ,  k u p u ją c y  o b o w ią za n y  je s t  
zw ró c ić  to w a r  sp rze d a ją c e m u  i  n ie  m oże  n im  ju ż  
ro zp o rzą d za ć .

O rzeczenie izby trzec ie j sądu najw yższego z 22 stycznia 
1924 R w  77/24.

Z pow od ó w :
To, co re w iz ja  w y ty k a  ze s ta n o w isk a  § 503 L. 3 

pc. ja k o  sp rzeczn o ść  w y ro k u  sąd u  I I ,  z a k ta m i 
sp o ru , j e s t  ty lk o  m y ln y m  w n io sk iem  p ra w n y m , 
k tó ry  u leg ł s łu szn ie  z a sk a rż e n iu  z L . 4 § 503 pc.

P ow ód sp rz e d a ł p o zw an e j desk i i d o s ta rczy ł. 
P o z w a n a  p ism em  z d. 18 /9  1922 ośw iad czy ła , że 
desk i s ą  n ie z d a tn e  do u ży tk u  i że p o zo s taw ia  je  
pow odow i do ro z p o rz ą d ze n ia . P ow ód  o d pow iedz ia ł 
n a  to  l is te m  z 26 w rz e śn ia  1922, że żąd a  do 8 dni 
albo z a p ła ty  ceny  k u p n a , a lbo  o d s ta w ie n ia  desek  
Pod a d re se m  E . w  L., k tó re m u  je  obecnie  sp rz e 
dał. N a  to  o św iad czy ł d y re k to r  p o zw an e j spó łk i, 
że to w a ru  n ie  p rz y jm ie  i n ie  zap łac i ceny  k u p n a , 
ale  to w a r  zw róci. W y d a ł te ż  zlecenie, ab y  desk i 
odesłano  pow odow i do L . ; z a rz ą d ze n ia  teg o  
je d n a k  n ie  w y k o n an o , g dyż  o d b io rca  p o zw an e j n a 
m y ślił s ię , desk i p rz y ją ł  i zużył.

S k o ro  p o zw an a  p o zo staw iła  pow odow i desk i do 
ro z p o rz ą d ze n ia  w  m yśl a r t .  347 u. h ., to  o św iad cze
n ia  sw ego  n ie  m oże cofnąć , jeże li pow ód je  ju ż  p rz y 
ją ł  ( a r t .  320 u. h .) .  O św iadczen ie  co do n ie p rz y ję 
cia  to w a ru  je s t  bow iem  o b jaw em  w oli, sk ie ro w a 
n y m  n a  w y w o łan ie  sk u tk u  p ra w n e g o  w  o d n iesie 

n iu  do s t ro n y  p rz e c iw n e j. W  d an y m  w y p a d k u  zo
sta ło  n ie p rz y ję c ie  to w a ru  u zn an e  ja k o  s łu szne  
p rzez  pow oda, a  p o zw an a  f i r m a  zo bow iązała  się 
do z w ro tu  desek  pod  a d re se m  w sk a z a n y m  p rzez  
pow oda. W  m yśl te j um ow y w in n a  p o zw an a  
zw róc ić  desk i, g d y ż  u s ta ł  p ra w n y  ty tu ł  do ich  
z a trz y m a n ia  (§ 1435 u c .) . Tego um ow nego  obo
w iązk u  n ie  u ch y la  w cale  okoliczność, że o d b io rca  
po zw an e j m ia ł zużyć te  desk i do budow y.

R zecz zu p e łn ie  ja s n a , że p o zo staw ien ie  p rzez 
p o zw an ą  desek  do ro z p o rz ą d ze n ia  pow oda n ie  je s t  
w cale  o d s tą p ie n ie m  od z a w a r te j  um ow y k u p n a . 
P o n iew aż  pow ód n ie  d o s ta rc z y ł to w a ru  zgodn ie  
z u m ow ą i p rz y ją ł  p o zo staw ien ie  to w a ru  do ro z 
p o rząd zen ia , p rze to  p o zw an a  m ogła  s łu szn ie  u w a 
żać, że pow ód to w a ru  n ie  d o s ta rc z y ł w ca le  i po 
s tą p ić  w  m yśl a r t .  355 u. h . P o z w a n a  w y k o n a ła  
te n  w y b ó r je j  s łużący , o św ia d c z a ją c  w  liście 
z 18 w rz e śn ia  1922, że m usi sw o jem u  od b io rcy  
w  B. W . d o s ta rc z y ć  za s tęp czy  w ag o n  desek , 
a szkodą  obciąża  pow oda. W y b ra w sz y  w y n a g ro 
dzenie  szkody, n ie  m ogła  p o zw an a  p o w ra c a ć  ju ż  
do ż ą d a n ia  w y k o n a n ia  u m o w y  i co fać  o dm ów ien ia  
p rz y ję c ia  desek . N ie  m oże ta k ż e  sw ego  ro szczen ia  
odszkodow aw czego  p o trą c a ć  z ro szczen iem  pow o
d a  o z w ro t desek  (§ 1438 u c .) .

149.
1. W y r o k  są d o w y  o rze k a ją c y  n a  p o d sta w ie  

u zn a n ia  ro zd z ia ł od s to łu  i  łoża %vedle § § 1 0 5  n a s t.  
a u s tr . uc. n ie  m o że  s łu ży ć  za  p o d s ta w ę  orzeczen ia  
ro zw o d u  w ed le  § 1576 n ie m . uc. ( I ) .

2. G d y  m a łżo n k o w ie  m ie s z k a ją  n a  ró żn y c h  
obsza ra ch  p ra w a  w  P a ń s tw ie  P o lsk ie m , ro szc ze 
n ie  o ro zw ó d  ocenia  się  w ed le  p ra w a  tego  o b szaru , 
n a  k tó r y m  m a łżo n k o w ie  o s ta tn io  w sp ó ln ie  m ie 
szk a li. ( I .  I I ) .

3. Gd y  w ed le  te j  za sa d y  r o z s tr z y g a  p ra w o  b. 
d z ie ln ic y  p r u s k ie j ,  m o że  być o rzeczo n y  p r ze z  sąd  
t e j  b. d z ie ln ic y  ro zw ó d  m a łże ń s tw a , za w a r teg o  
m ię d z y  k a to lik a m i n a  o b szarze  b. K ró le s tw a  P o l
sk ieg o  ( I I )  1) 2).

J) Zob. w  ty m  przedm iocie uw agi B u ja k a  Gaz., sąd. 
w arsz . 1923 s tr. ,473 n ast.

2) W nioski p ro k u ra to ra  B. P o h o r e c k i e g o w  sp ra 
wie I :

I.

N a jw y ż sz y  S ąd z ie ! P rz y s tę p u ją c  do ro zw aże
n ia  zasad n o śc i sk a rg i re w iz y jn e j , n a sa m p rz ó d  ro z 
s trz y g n ą ć  t rz e b a  p y ta n ie :  W ed łu g  ja k ie g o  u s ta 
w o d a w s tw a  p o w in n o  b y ć  ocen ione  żąd a n ie  pow o
d a ?  Czy w ed le  p rz e p isó w  uc. a u s tr ja c k ie j ,  ja k  
u trz y m y w a ła  p o zw an a , i ja k  u zn a ł sąd  I-sze j in 
s ta n c j i ,  czy  w ed le  uc. n iem ieck ie j, zgodn ie  z p o g lą 
dem  sąd u  a p e la c y jn eg o ?

1. W sk azó w k i w  ty m  w zględzie  szu k ać  n a leży ,
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I. S ąd  o k ręg o w y , I I .  sąd  a p e la c y jn y  w  P o 
zn an iu .

I.

W yrok ogólnego zgrom adzenia sądu  najw yższego z 10 lis to 
p ad a  1923 Z. S. 60/23.

Z pow o d ó w :
1. I s to ta  sp ra w y  n in ie js z e j, w  ta k im  je j  z a k re 

sie, w  ja k im  p o d p a d a  pod  ro zp o zn an ie  S ąd u  n a j 
w yższego  w  try b ie  re w iz y jn y m  (§ 559 u p c .) , s p ro 
w a d z a  się  do p y t a n i a : czy, w  m yśl u s ta w  o b o w ią 
zu jący ch , zam ieszk a ły  obecnie  w  P o z n a n iu  J . S. P .,

oczyw iście , w  u s ta w o d a w s tw ie  b. dz ie ln icy  p r u 
sk ie j, sk o ro  p rzed  są d a m i te j  dz ie ln icy  sp ó r zo s ta ł 
w y toczony . P rz e p isu , k tó ry b y  w p ro s t  d o ty czy ł n a 
szego p rz y p a d k u , w  u s ta w o d a w s tw ie , o b ow iązu j ą- 
cem  n a  z iem iach  zach o d n ich  R zeczy p o sp o lite j, n ie  
z n a jd u je m y . S ą  ta m , w p ra w d z ie , dość szczegóło
w e p o s ta n o w ie n ia  praw a, m ięd zy n aro d o w eg o  p r y 
w a tn e g o  ( a r t .  7— 31 u s t. w p r . u. c .) , a le  w  d an e j 
sp ra w ie  chodzi p rzec ie  n ie  o u su n ięc ie  s ta r c ia  się  
n o rm  p ra w n y c h  ró ż n o p a ń s tw o w y c h , lecz o ro z 
s trz y g n ię c ie , k tó re  z p ra w  p ry w a tn y c h , w  P  o 1- 
s c e  o b o w i ą z u j ą c y c h ,  w e w n ę trz n y c h  z a s to 
sow ać  należy . Z b ieg u  u s ta w  ró żn o d z ie ln ico w y ch  
u s ta w o d a w s tw o  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  n ie  re g u lu je . 
N a su w a  się  w ięc  p y ta n ie :  Czy, w  b ra k u  p ra w a  
m iędzydzie ln icow ego , m ożna sto so w ać , w  d rodze  
a n a lo g ji, p o s ta n o w ie n ia  p ra w a  p ry w a tn e g o  m ię 
d z y n a ro d o w eg o ?  O dpow iedź p o w in n a  b y ć  w  za 
sad z ie  t w i e r d z ą c a ,  a lb o w iem  n ao g ó ł te  sam e 
za sa d y  rz ą d z ą  ta k  p ra w e m  m ięd zy n aro d o w em , ja k  
i m ięd zy d zie ln ico w em  1), N ie  w ad z i w szak że  p a 
m ię tać , że w  z a k re s ie  p ra w a  m iędzydz ie ln icow ego  
ł ą c z n i k i  k o l i z y j n e  ' 4 n k n iip fu n g s b e g r if -  
fe )  n ie  zaw sze  są  te  sam e, co w  p ra w ie  m ię d z y n a 
ro d o w em , i że szczegó lne k o m p lik a c je  p o w s ta ją  
w ła śn ie  p rz y  u s ta le n iu  s t a t u t u  o s o b o w e -  
g  o 2).

W  p ra w ie  m ięd zy n a ro d o w em  p ry w a tn e m  b. 
dz ie ln icy  p ru s k ie j ro zw o d u  d o ty czy  a r t .  17 u s t. w p r . 
u c . ; w  u s tę p ie  1-szym  a r ty k u ł  te n  s tan o w i, że g d y  
chodzi o rozw ód , ro z s tr z y g a ją  u s ta w y  p a ń s tw a , 
do k tó re g o  n a leży  m ąż w  czasie  w n ie s ie n ia  s k a r 
g i. W y p o w ied z ian a  tu ta j  z a sa d a , od k tó re j  is tn ie -

1) R u n d s t e i n  „Z agadn ien ia  międzydzielnicow ego 
p ra w a  p ry w a tn eg o "  —  T hem is Po lska r . 1917 (W arssza- 
w a) s tr . 354, 359— 362.

Z o l l  „P raw o  cyw ilne w zary s ie" , wyd. 2-gie, s tr .  280.
J a r r a  „O gólna te o r ja  p ra w a " , wyd. 2-gie, s tr . 228.
R e i n  k  e „O czerk russko-polskago m jężduobłastnago 

czastnago  p ra w a " , (P e te rsb u rg , 1909) s tr . 14.
C y b i c h o w s k i  „System  p raw a  m iędzynarodow e

go", wyd. 2-gie, s tr . 290.
N i b o y e t  „A propos d ‘une etude  de M. A rm in jon  

su r la  n a tu rę , l‘ob jet e t la  po rtee  des reg les de d ro it in- 
te rn a tio n a l p riv e“ —  R evue tr im estr ic lle  de d ro it civil 
rok  1922, s tr .  574 i n.

2 ) R u n d s t e i n  „Z agadn ien ia"... s tr . 369.

k a to lik , m ocą w y ro k u  są d u  ok ręg o w eg o  w  P rz e 
m y ślu  ro zd z ie lo n y  od s to łu  i łoża ze  sw ą  żoną,
O. S. P ., k tó r ą  p o ślu b ił w  ce rk w i g reck o -k a to lic -  
k ie j w  P rz e m y ś lu  w  r .  1900, a k tó ra  od sze reg u  
l a t  w  P rz e m y ś lu  zam ie sz k u je , w  P o z n a n iu  zaś 
i w ogóle n a  o b sza rze  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  n ig d y  
n ie  m ieszk a ła , m a  p ra w o , z ty tu łu  w y żw sp o m n ia - 
nego  w y ro k u  o ro zd z ia le  m ałżonków  o d  s to łu  i ło
ża , ż ąd ać  ro zw o d u  n a  p o d s ta w ie  § 1576 n iem . uc. ?

2. P o z o s ta w ia ją c  n a  uboczu  z a sa d n ic z ą  kw e- 
s t j ę :  czy  w ogóle ro z d z ia ł od s to łu  i łoża w ed le  §§ 
103 n a s t. a u s tr .  uc. w  zupełności o d p o w iad a  znie-

j ą  z re s z tą  p ew n e  w y ją tk i ,  w sk a z a n e  w  ty m ż e  a r 
ty k u le  (m . in . o g ra n ic z e n ie  leg is  p a tr ia e  p rzez  lex  
f o r i ) ,  o b o w iązu je  ró w n ież  w  u s ta w o d a w s tw a c h  
in n y c h  dz ie ln ic  po lsk ich . K o n w e n c ja  h a s k a  z 12 
c ze rw ca  1902 w  sp ra w ie  ro zw o d u  i s e p a r a c j i 1), 
b ęd ąca  w y ra z e m  p o s tu la tó w  n a u k i w  te j dzie
d z in ie  p ra w a , z a jm u je  w  zasad z ie  to  sam o s ta n o 
w isko , a le  w y ra ź n ie  z a s trz e g a , iż w ła śc iw ą  je s t  
u s ta w a  o jc z y s ta  o b o jg a  m ałżonków  ( a r t .  1 ) , w  r a 
zie zaś, g d y  n ie  m a ją  je d n e j p rzy n a leżn o śc i p a ń 
s tw o w e j, o s ta tn ie  ich  w sp ó ln e  u s ta w o d a w s tw o  
( a r t .  8 ) .  G dy w ięc  za ró w n o  w  u s ta w o d a w s tw a c h  
dz ie ln icow ych , ja k  i w  n au ce  2) p a n u je  p raw id ło , 
że s e p a r a c j a  i r o z w ó d  s ą  t o  i n s t y t u 
c j e  z a l e ż n e  o d  s t a t u t u  o s o b o w e g o  
i w s k u t e k t e g o  p o d l e g ł e  p r a w u  o j c z y 
s t e m u  m a ł ż o n k ó w ,  o b o ję tn ą  n a w e t j e s t  rz e 
czą, czy u zn am y , iż a r t .  17 u s t. w p r . m a  z a s to so 
w a n ie  w  d a n y m  p rz y p a d k u  w  d ro d ze  a n a lo g ji, 
czy też , o d rz u c a ją c  tę  a n a lo g ję , ze w zg lęd u  n a  od
m ie n n y  c h a r a k te r  k o liz ji m iędzy d zie ln ico w y ch , 
szu k ać  b ęd z iem y  ro z w ią z a n ia  n a  in n y c h  p o d s ta 
w ach .

2. T a k  czy in acze j, ro z s trz y g n ą ć  m u s im y  za 
g a d n ie n ie  : C z e m  z a s t ą p i ć ,  w  r a z i e  z b i e 
g u  u s t a w  r ó ż n o d z i e l n i c o w y c h ,  p r z y 
n a l e ż n o ś ć  p a ń s t w o w ą ?  C o  u z n a ć  z a  
ł ą c z n i k  k o l i z y j n y ,  o k r e ś l a j ą c y  s t a 
t u t  o s o b o w y  o b y w a t e l a  p o l s k i e g o ?

Z g ó ry  n a leży  sobie pow iedzieć, że w  d z is ie j
szym  s ta n ie  naszeg o  u s ta w o d a w s tw a  k w e s tj i  po
w yższej n ie  m ożna ro z w ią z a ć  w  sposób  ca łk iem  
z a d a w a la ją c y . Ze w zg lędu  n a  je d n o lito ść  p a ń s tw o 
w ą  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i jed n o ść  o b y w a te l
s tw a  po lsk iego , niie z n a jd z ie m y  d la  s to su n k ó w  m ie- 
dzydzie ln ico w y ch  łączn ik a , k tó ry b y  m o żn a  było 
u w ażać  za  o d p o w ied n ik  p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o -

1) K onw encję pow yższą w liczbie innych pań stw , pod
p isa ły  N iem cy i A u s tr ja , a le ra ty fik o w ały  ty lko N iem cy; 
R osja  je j nie podpisała . T ek st konw encji podaje  J a w o r 
s k i  w dziele „P raw o  cyw. n a  ziem iach polskich, tom  1-szy, 
źródła i p raw o  m ałżeńskie".... na  s tr . 265 i n.

2) W e i s s  „M anuel de d ro it in te rn a tio n a l p riv e“ , 
6-te wyd. z r .  1909, s tr .  497 i n.

C y b i c h o w s k i  „System  p raw a  m iędzynarodow e
go", 2-gie wyd. z r. 1923, s tr . 316 i n.
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s ien iu  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j, p rzew id z ian em u  
w § 1575 n iem . uc., a n i n ie  w d a ją c  się  w  ro z s trz y 
g n ięc ie  m ery to ry c z n eg o  p y ta n i a : czy w  d an y m  r a 
zie p o s ta n o w io n y  m ocą w y ro k u  są d u  ok ręgow ego  
w  P rz e m y ś lu  ro z d z ia ł m ałżonków  od s to łu  i łoża 
m ógłby , ze w zg lęd u  n a  p o d an e  w  ow ym  w y ro k u  
p rzy czy n y  tego  ro zd z ia łu , s ta ć  się  u p ra w n io n ą  pod
s ta w ą  do o rzeczen ia  ro zw o d u  w  m yśl § 1576 niem . 
uc., sąd  n a jw y ż sz y  s tw ie rd z a , że w y ro k  ów  z czy
sto  fo rm a ln e j p rz y c z y n y  n ie  m oże służyć za pod 
s ta w ę  do. w y rz e c z en ia  ro zw o d u  n a  za sad z ie  w y 
m ien ionego  p rz e p isu  n iem . uc. P rz y c z y n ą  zaś t ą

w ej. T ru d n o śc i z a  c ho d z ą  t  u t  a  j t a k  w  i e 1- 
k i e ,  ż e ,  b e z  w k r o c z e n i a  u s t a w o d w c y ,  
u s u n ą ć  i c h  n i e p o d o b n a .  R o zu m ia ła  to  
K o m is ja  K o d y f ik a c y jn a  R. P ., u z n a ją c  jeszcze  
w  lis to p a d z ie  1919 ułożenie  p ra w a  m iędzydz ie ln i- 
cow ego p ry w a tn e g o  (i m ięd zy n aro d o w eg o ) za n a 
d e r  ̂ p iln e  i p r o je k ty  ty c h  u s ta w  p rz y g o to w a ła  
w  .liczbie n a jp ie rw s z y c h ; ale, n ie s te ty , d o ty ch czas 
n ie  s ta ły  się  one p ra w e m  o b o w iązu jącem  Ł).

Z m ożliw ych  ro z w ią z a ń  de lege la ta  n a le ż y  t  e- 
d y  w y b r a ć  n a j m n i e j  z ł e ,  p o c ie sza jąc  się 
m yślą , że w  k ażd y m b ąd ź  ra z ie  ro z w ią z a n ie  to  je s t  
ty lk o  ty m czaso w e.

3. Z czem że, w  obecnym  p rz e jśc io w y m  o kresie , 
w iązać  będziem y  s t a tu t  p e rso n a ln y  je d n o s tk i 
w   ̂s to su n k a c h  m ięd zy d zie ln ico w y ch  ? S ąd  a p e la 
cy jn y , o d p o w ia d a ją c  n a  to  p y ta n ie , u zna ł, że s ta -
u . nsobow y w iąże  się  z m ie jscem  z a m i e s z k a 

n i a .  M niem am , że teg o  z a p a try w a n ia  podzielić  
n ie  m ożna. P rz e d e w sz y s tk ie m , s ta ją  tu  n a  p rz e 
szkodzie  w zg lęd y  n a t u r y  z a s a d n i c z e j .

ex  d o m ic ilii  m ia ła  p rz e w a g ę  w  te o r j i  s ta tu to 
w ej i do d n ia  d z is ie jszeg o  p a n u je  w  p ra w ie  an - 
g o -am ery k an sk iem . G dy  w  te o r j i  p ra w a  m iędzy- 
n a io d o w eg o  i  w  u s ta w o d a w s tw a c h  w iększości 
k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  z y sk a ła  u z n a n ie  z a sa d a  legis  
pat.riae ( le g is  o r ig in is ) ,  było to  w ła śn ie  zw ycię
s tw em  te j  z a sa d y  n a d  z a sa d ą  leg is  d o m ic i l i i2). Z a 
sad a  p rzy n a leżn o śc i j e s t  n ie  ty lk o  o d m ien n a  od 
z a sa d y  za m ie sz k a n ia , a le  w ręcz  je s t  je j  — ‘z a 
p r z e c z e n i  e m .  W p ra w d z ie , i pod p an o w an iem  
z a sa d y  p rzy n a leżn o śc i, z a sa d a  z a m ie sz k a n ia  n ie

1) P ro jek ty  u staw  o p ry w atn em  p raw ie  m iędzynaro
dowe™ i międzydzielnicow em  złożone zostały  p rzez ' m in i
s tra  spraw iedliw ości do lask i m arszałkow skiej 4 lutego 
1923 (d ru k  sejm ow y N r 159).

2) C y b i c h o w s k i ,  ibid., s tr . 301, 304.
M a r  t  e n s „Sow rem iennoje m ieżdunarodnoje praw o 

eiw ilizow annyeh narodow “ wyd. 5-te, r . 1904-5, P e te rs 
burg , tom  II. s tr .  324.

G r o d y ń s k i  „M iędzynarodow e praw o  p ry w a tn e  na  
tle  stosunków  m iędzy dzielnicam i P o lsk i", K raków  r. 1914, 
s tr . 29-30.

R u n d s t e i n  „K odyfikacja  p raw a  m iędzynarodow e
go p ryw atnego  w N iem czech", W arszaw a, r. 1901, s tr . 43 
i n ast.

S a d o w s k i  „Z asady  p raw a  m iędzynarodow ego p ry 
w atnego"  W arszaw a, r. 1903, s tr . 33-34.

je s t ,  że ów  w y ro k  sąd u  okręgow ego  w  P rz e m y ślu  
zap ad ł w  t ry b ie  u z n a n ia  p o w ó d ztw a p rzez  s tro n ę  
p rz e c iw n ą  (§ 395 a u s t r .  i § 307 n iem . u p c .)  i że 
p rz e to  p o d an e  w  n im  fa k ty c z n e  pow ody z e rw a n ia  
w spó lności pożycia  m ałżeńsk iego  by ły  w d an y m  
p ro cesie  u s ta lo n e  w ła śn ie  ty lk o  n a  zasad z ie  u z n a n ia  
ro szczen ia  pow ódki (żo n y ) p rzez  pozw anego  o se
p a ra c ję  a  ta k i t ry b  u s ta le n ia  pow odów  ro z w ią z a n ia  
w spó lnego  pożycia  m ałżonków  zgoła n ie  licu je  
z w y m a g a n ia m i w  te j  m ierze  u s ta w o d a w s tw a  cy
w ilnego  n iem ieck iego .

3. Z m ocy w y raźn eg o  p o s ta n o w ie n ia  § 617

je s t  zup e łn ie  bez zn aczen ia  p rz y  o k re ś la n iu  s ta 
tu tu  osobow ego, m ian o w ic ie  w  p rz y p a d k a c h , gdy  
n ie  m ożna się  op rzeć  n a  p ra w ie  o jc z y s te m  („su - 
je ts  m ix te s“ , o raz  osoby, n ie  p o s ia d a ją c e  żadnego  
o b y w a te ls tw a )  ; ale  p o d s ta w ić  lex  d o m ic ilii  w  m ie j
sce lex  p a tr ia e ,  p rz y ją ć  je d n e j z a m ia s t d ru g ie j , 
n iep o d o b n a . G odna u w ag i, że, w ed łu g  a r t .  29 u. 
w p r. uc. n iem ieck ą , w  p rz y p a d k u , k ie d y  osoba 
w cale  n ie  p o s ia d a  p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o w e j, ro z 
s trz y g a  p ra w o  p o p rzed n ie j p rzy n a leżn o śc i, i ty l 
ko, g d y  p o p rz e d n ie j p rzy n a leżn o śc i n ie  m ożna 
w  żad en  sposób  ok reślić , m a za s to so w an ie  lex  do
m ic ilii.  P o za  tem , z a sa d a  z a m ie sz k a n ia  je s t  i dzi
s ia j jeszcze  ż y w o tn a  w  p a ń s tw a c h , sk ła d a ją c y c h  
się  z o b sza ró w  o p ra w ie  rożnem , gdzie  n a  każdym  
k ro k u  k rz y ż u ją  się  u s ta w o d a w s tw a  p a r ty k u 
l a r n e 1)- Z u z n a n ie m  p rz e to  p o w ita ć  n a leży  fa k t ,  
że K o m is ja  K o d y f ik a c y jn a  p rz y ję ła  za  p o d staw ę  
s ta tu tó w  p e rso n a ln y c h  w  p ra w ie  m iędzy d zie ln ico 
w em  lex  do m ic ilii. R zecz ja s n a , p rz e m a w ia ją  za 
te m  a rg u m e n ty  n ie  ty lk o  p ra w n e j, a le  i p o lity czn e j 
n a tu ry . C zyby je d n a k  m ożna ju ż  d z is ia j, n ie  cze
k a ją c  in te rw e n c ji  u staw o d aw cy , w szędzie , gdzie  
p ra w o  m ięd zy n a ro d o w e  od w o łu je  się  do p rz y n a 
leżności p a ń s tw o w e j, p o d s ta w ić  w  k o liz jach  m ię
d zydz ie ln icow ych  dom icyl p ra w n o -p ry w a tn y , ■—  
śm iem  w ą tp ić . N a  ta k ie  p o d s ta w ie n ie  n ie  p ozw ala , 
ja k  ju ż  w sp o m n ia łem , w zg ląd , że p ro w a d z iło b y  to  
do u św ięcen ia  z a sa d y  dom icy lu  ta m , g d z ie  w ła śn ie  
o d rz u c iła  j ą  u s ta w a . A le i p r a k t  y ę z n e  n a 
s tę p s tw a  podobnej z a m ia n y  b y ły b y  zew szech m iar 
n iep o żąd an e .

4. P rz e d e w sz y s tk ie m , w  s to su n k a c h , k tó re  
z n a tu r y  sw e j, b a rd z ie j , n iż  in n e , w y m a g a ją  upo 
rz ą d k o w a n ia  i s ta ło śc i, a  w ięc  w  s to su n k a c h  p r a 
w a  osobow ego i fa m ilijn e g o , z a p a n o w a ł a b y  
n  i e s t  a  ł o ś ć i, c o  w i ę c  e j ,  n i e u n i k n i o 
n y  z a m ę t .  Z a m ieszk an ie  m o żn a  u zy sk ać  lu b  po
rzu c ić , bez zach o w an ia  ż a d n y ch  fo rm a ln o śc i, a  za
te m  . m ożn ab y  w  te n  sam  sposób, p rzen o sząc  się 
z d z ie ln icy  do dzie ln icy , zm ien ić  dow olną  liczbę 
ra z y  p raw o , k tó re m u  się  p o d leg a  co do s ta n u  p e r 
sona lnego . K o m is ja  K o d y f ik a c y jn a  p rz y ję ła

i) C y b i c h o w s k i ,  ibid., s tr .  304. 
R u n d s t e i n  „K odyfikacja".... s tr .  46.

I
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n iem . upc. „ p rz e p is  o sk u tk a c h  u z n a n ia  n ie  m a 
z a s to so w a n ia "  w  sp ra w a c h  m ałżeń sk ich , podobn ie  
ja k  n ie  s to s u ją  się  w  ty c h  sp ra w a c h , o ile idzie
0 u d o w o d n ien ie  okoliczności m a ją c y c h  u z a sa d n ić  
ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a  —  a  p o jęc ie  ro z w ią z a n ia  
m a łż e ń s tw a , w  m yśl § 639 te jż e  u s ta w y , o g a rn ia
1 zn ie s ien ie  w spó lności m a łżeń sk ie j •—  „ p rz e p isy  
o sk u tk a c h  z a n ie c h a n ia  lub  o d m ó w ien ia  p rzez  
s tro n y  ośw iad czeń  o zw o ln ien iu  św iad k ó w  lub 
znaw có w  od p rz y s ię g i a lbo  o w n io sk u  o n a k a z a n ie  
p rzec iw n ik o w i z łożen ia  d o k u m e n tu " . S łow em  u s ta 
w o d aw stw o  n iem ieck ie  w y m a g a , iżby  u s ta le n ie

w  sw y m  p ro je k c ie  z a sa d ę  z a m ie sz k a n ia ; a le  je d 
n ocześn ie  w p ro w a d z iła  do p ro je k to w a n y c h  p rz e 
p isó w  n a d e r  w ażn e  za s trz e że n ie , m ian o w ic ie , iż 
z m ia n a  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  p o w o d u je  zm ian ę  
w łaśc iw eg o  p ra w a  p e rso n a ln eg o  d o p i e r o  p o  
d w ó c h  l a  t a c h  ( a r t .  2 p r o je k tu ) .  Z by teczne , 
ch y b a , ro zw o d zić  się, j a k  p o trz e b n e  j e s t  teg o  ro 
d z a ju  p o s ta n o w ie n ie  w  p ra w ie  m iędzydz ie ln ico - 
w em . Ł a tw o  w y o b ra z ić  sobie, ja k ie  zam ieszan ie  
w y n ik ło b y  w  s to su n k a c h  p ra w n y c h , i to  ta k  śc iśle  
z cz łow iek iem  z w iązan y ch , g d y b y  o d m ia n a  za m ie 
s z k a n ia  sa m a  p rzez  się  w p ły w a ła  n a  o k re ś len ie  
s ta tu tu  osobow ego. A  ileż b y ło b y  tu  sposobności 
do d z ia ła n ia  in  f r a u d e m  l e g i s !  C zy n ie  je s t  
u z a sa d n io n e  p rzy p u szczen ie , że n p . m ożność u zy 
s k a n ia  ro zw o d u  w  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j ,  ju ż  z ch w i
lą  z a m ie sz k a n ia  w  te j  d z ie ln icy , z ach ęc iłab y  w ie 
lu  z p o śró d  ty c h , k tó ry m  ciąży  n ie ro z e rw a ln o ś ć jc h  
z w iązk u  m ałżeń sk ieg o , do p rz e n o sz e n ia  sw ej s ie 
d z ib y  n a  o b sz a r ła sk aw szeg o  p ra w a ?  A  ja k ż e  czę
s to  m ie lib y śm y  do c z y n ien ia  ze z m ia n ą  z a m ieszk a 
n ia  f i k c y j n ą ,  t r u d n ą , je ś li  n ie  ca łk iem  n ie 
m ożliw ą, do w y k ry c ia , bo w  p rz e w a ż n e j liczb ie  
p rz y p a d k ó w  zasłoniioną p o ro zu m ien iem  się  s tro n . 
N ie  z a p o m in a jm y  p rz y te m , że o znaczen ie  „ s ied z i
b y  je d n o s tk i"  w ogóle  do ła tw y c h  k w e s tj i  n ie  n a 
leży, i że o k re ś le n ie  „ z a m ia ru "  p rz y  z m ian ie  do- 
m icy lu  zazw y cza j n iem a łe  n a s trę c z a  tru d n o śc i. 
N ie  z a p o m in a jm y  też , że zach o d zą  p rz y p a d k i, k ie 
d y  je d n o s tk a  w ca le  s ta łeg o  m ie jsc a  zam ie sz k a n ia  
n ie  p o s ia d a , albo , p rz e c iw n ie , p o s ia d a  ich  w ięce j, 
n iż  je d n o  (p o r. § 7 uc. n iem ., § 66 a u s tr .  n . j „  a r t .  
205 ro s . u p c .) . Z d a rz a  się  to  da leko  częśc ie j, n iż  
p a to lo g iczn e  p o d w ó jn e  o b y w a te ls tw o  lu b  zu p e łn y  
b ra k  p rz y n a le ż n o śc i do ja k ie g o b ą d ź  p a ń s t w a 1)- 
Cóż w ięc począć w  ta k im  s ta n ie  rzeczy ?  J a k  o zn a 
czyć s t a tu t  p e rso n a ln y  osoby, k tó ra  jed n o cześn ie  
m a  zam ieszk an ie  n p . w  w o jew ó d z tw ie  K rak o w - 
sk iem  lu b  L w o w sk iam  i w  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j?

5. Z a sa d a  leg is  d o m ic ilii w  p ra w ie  m iędzy- 
dz ie ln icow em  je s t  n ie w ą tp liw ie  s łu szn a , i z po l
sk ieg o  p u n k tu  w id z e n ia  b a rd z o  p o żad an a , p rz y 
czyni sie  bow iem  do z a ta rc ia  ś lad ó w  d aw n y ch  k o r 
donów  i zesp o len ia  d z ie ln ic , a le  o czy w is tą  je s t

okoliczności m a ją c y c h  być  p o d s ta w ą  do zaw y ro k o 
w a n ia  o zn ie s ien iu  w spó lności m a łżeń sk ie j n a s tą 
piło  n a  za sa d z ie  oceny dow odów  i w ręcz  o d rzu ca  
p ra w n ą  w  te j m ie rze  sk u teczn o ść  u z n a n ia  s tro n y . 
S k o ro  te d y  z a p a t r u ją c  s ię  n a  ogół n a  u zn an ie  
p rz e c iw n ik a  ja k o  n a  s tan o w czy  a k t  d y sp o zy c ji 
w  s p ra w a c h  cy w iln y ch  (§ 307 n iem . u p c .) , p ra w o 
d aw ca  n iem ieck i w y ra ź n ie  je d n a k  o d rz u c ił w ag ę  
i zn aczen ie  te j  czynności p ro ceso w ej w  sp ra w a c h  
o ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a  (§ 6 1 7 ), z a z n a cz a ją c  
p rzyczem , że to  zn iw eczen ie  m ocy u z n a n ia  s to su je  
się  i do s p ra w  o zn ies ien ie  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j

rzeczą , iż w y m a g a  o n a  u s t a w o d a w c z e g o  
u r z ą d z e n i a ,  w  szczególności w y m a g a  sze reg u  
r ę k o j m i ,  u n i e m o ż l i w i a j c y e h ,  a  p r z y 
n a j m n i e j  u t r u d n i a j ą c y c h  d z i a ł a n i e  
in  fr a u d e m  leg is  d o m estica e . J a k  k o n iecz 
n e  są  ta k ie  rę k o jm ie , dow odzi w sp o m n ia n a  
ju ż  k o n w e n c ja  h a sk a , z a w ie ra ją c a  p o s ta n o w ie n ia , 
w y m ie rzo n e  p rzec iw k o  z m ian ie  p rzy n a leżn o śc i 
p a ń s tw o w e j, ce lem  o b e jśc ia  p rz e p isó w  p ra w a  o j
czystego  ( a r t .  4, 8) 2) . A  p rzec ież  w  z a k re s ie  p rz y 
n a leżn o śc i p a ń s tw o w e j o n a d u ż y c ia  bez p o ró w n a n ia  
t r u d n ie j ,  z m ia n a  o b y w a te ls tw a  n ie  m oże n a s tą p ić  
z d n ia  n a  dzień , oprócz  w oli osoby  in te re so w a n e j, 
w ch o d zą  tu  w  g rę  je szcze  in n e  czy n n ik i (u p ły w  
d łuższego  czasu , z ach o w an ie  p ew n y ch  fo rm a l
n o śc i) .

S k o ro  p o m ięd zy  z a sa d ą  p rzy n a leżn o śc i a z a 
s a d ą  z a m ie sz k a n ia  zach o d zą  is to tn e  p rz e c iw ie ń 
s tw a , sk o ro  w  n a sz y c h  u s ta w o d a w s tw a c h  dz ie l
n ico w y ch  n ie m a  p rzep isó w , k tó re b y  ju ż  d z is ia j 
u p o w a ż n ia ły  do p rz y ję c ia  leg is  d o m ic ilii  za p o d 
s ta w ę  s ta tu tu  p e rso n a ln eg o , sk o ro , w reszc ie , t a 
k ie  p rz y ję c ie  w p ro w a d z iło b y  do s to su n k ó w  p r a 
w a  osobow ego, fa m ilijn e g o , a n a w e t i sp a d k o w e 
go c h w ie jn o ść  i zam ęt, n a leży  w y rzec  się  m yśli 
o m ożności z a s tą p ie n ia  w  s to su n k a c h  m iędzydzie l- 
n ico w y ch  leg is  p a tr ia e  p rzez  lex  d o m ic ilii.

6. Czy z n a jd z ie m y  i n n y  łączn ik , b a rd z ie j 
o d p o w ied n i?  Z a sa d a  p o b y t u ,  oczyw iście , w c a 
le n ie  m oże być b ra n a  w  ra c h u b ę ;  a le  n a s trę c z a 
ła b y  się  t u ta j  p e w n a  u w a g a . Jeże li s ta ć  n a  s ta 
n o w isk u , że k a ż d y  o b y w a te l p o lsk i p od lega  
w  zasad z ie  w s z y s t k i m  p o lsk im  sy stem om  
p ra w n y m , i że m oc o b o w iązu jąca  poszczególnych  
sy s tem ó w  p ra w n y c h  j e s t  o g ra n ic z o n a  ty lk o  t e r y 
to r ia ln ie  ( ta k ie  p o g ląd y  d a ją  się  s ły szeć ), to  w y 
p ad ło b y  u zn ać , że k a ż d y  o b y w ate l po lsk i p od le
g a  w  d an y m  czasie  p ra w u  teg o  te r y to r ju m  P o l
sk i, , n a  k tó re m , ch oc iażby  chw ilow o, p rz e b y w a , 
in acze j m ów iąc , w  k tó re m  m a  m ie jsc e  p o b y tu . 
J e ś li  d z ia łan ie  u s ta w , śc ią g a ją c y c h  się  do s t a tu 
tu  osobow ego, je s t  w y łączn ie  te ry to r ia ln e ,  to  n ie 
w iadom o, d laczego  n a leża ło b y  tu  w y m a g a ć  s ta łe 
go z am ieszk an ia , d laczego  rzeczone  u s ta w y  n ie

!) R u n d s t e i n  „K odyfikac ja11..., s tr .  46. 2) P or. także  u st. 2 a r t .  17 u. w pr. niem . uc.
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(§ 639 u p c .) , to  rzecz o czy w ista , że zap ad ły  
w  P rz e m y ś lu  w y ro k  se p a ra c y jn y , ja k o  w y d a n y  n a  
z a sa d z ie  u z n a n ia , a  w ięc  n ie o d p o w ia d a ją cy  w y
m ag an io m  § 1575 n iem  uc. i §§ 617 i 639 n iem . 
upc., n ie  m oże być u p ra w n io n ą  p o d s ta w ą  do p rz e 
w id z ian eg o  w  § 1576 n iem . uc. w y s tą p ie n ia  o ro z 
w ód, n a  zasad z ie  zaw y ro k o w an eg o  u p rzed n io  znie- 
n ie n ia  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j (§ 1575).

4. T a k  w ięc  w ogóle m ożna i trz e b a  p rz y ją ć  za 
zasad ę , że p rz y  ro z trz ą s a n iu  sp ra w  m ałżeń sk ich  
w  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  zaw y ro k o w an e  u p rzed n io  
w  k tó re j bądź  in n e j dz ie ln icy  P a ń s tw a  P o lsk iego

m ia ły b y  o b o w iązy w ać  w  te n  sa m  sposób, ja k  p rz e 
p isy  p o licy jn e  i t. d.

7.. Do o d e g ra n ia  ro li łą czn ik a  k o lizy jn eg o , 
w  z a k re s ie  s ta tu tu  p e rso n a ln eg o , daleko  b a rd z ie j, 
ftiż zam ieszk an ie , n a d a je  się, zd. m. „ o s i e d l e -  
n i e“ , czyli d o m i c y l  p r a w n o - p u b l i c z -
n y .

In s ty tu c ja  ta  b y ła  z n a n a  u s ta w o d a w s tw u  b. 
zab o ru  a u s tr ja c k ie g o , K o n g re só w k i i Z iem  
W schodn ich . Z am ieszk an ie , w  zn aczen iu  p ra w n o - 
pub licznem , p o s ia d a ła  je d n o s tk a  w  b. G a lic ji tam , 
gdzie  m ia ła  p ra w o  sw o jszczy zn y  (u s ta w y  p a ń 
stw o w e z 3 g ru d n ia  1863, 5 g ru d n ia  1896 1), 
w  b. K ró le s tw ie  K o n g reso w em  —  w  m ie jscu , 
w k tó re m  b y ła  w c ią g n ię ta  do k s ią g  lu d n o śc i s ta 
łej 2) (ro z p o rz ą d ze n ie  K o m is ji R ządow ej S p ra w  
W e w n ę trz n y ch , za tw . n o w ą  in s tru k c ję  o p ro w a- 
dzen ip  k s ią g  lu d n o śc i w  K r. P o lsk iem  z 5 /1 4  g r u 
d n ia  1 8 6 1 ), n a  K re sa c h  w sch o d n ich  —  ta m , gdzie  
>yła z a p isa n a  do g m in y  lu b  s ta n o w y c h  o rg a n iz a 

cja (p ra w o  o s ta n a c h  w  C e sa rs tw ie  R os., Zb. p r . 
t. IX  a r t .  567, 595, 672, 9 5 8 ). W  p ra w o d a w s tw ie  
b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  ró ż n ic a  p o m ięd zy  zam iesz
k a n ie m  w ed łu g  p ra w a  cy w ilnego  i zam ieszk an iem  
w ed łu g  p ra w a  pub licznego , n ie  w y s tę p u je  dość 
w y ra ź n ie , n ie m n ie j je d n a k  za ró w n o  t r a k ta ty ,  ja k  
i w e w n ę trz n e  p ra w o  po lsk ie , n ie  ro z ró ż n ia ją c  pod 
ty m  w zg lędem  dzie ln ic , p o ł ą c z y ł y  z d o m i -  
c y l e m  p r a w n o  - p u b l i c z n y m  n a d e r  
d o n i o s ł e  n a s t ę p s t w a  p r a w n e  —  n  a- 
b y c i e  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  (u s ta 
wa. z 20 s ty c z n ia  1920_dzu. poz. 44 ) *). T ak  w ięc 
u s ta w o d a w stw o  n asze  zn a  n ie  ty lk o  zw iązek  oby-

D Zbiór P i w o c k i e g o ,  t. I I  ( r . 1899) s tr . 27-50.
2) O k o l s k i  „W ykład p ra w a  ad m in is tracy jnego", 

W arszaw a, 1880— 1884, t. I I , s tr . 22 i n.
W o ł o w s k i  „K u rs Kodeksu C yw ilnego", W arszaw a, 

1868, t. I, s tr . 17 .
D M a te rja ły  praw odaw cze do u s taw y  z 20 stycznia 

1920 (sejm  ustaw odaw czy, d ru k  N r  997 i 1153), o raz  roz
p raw a  w sejm ie n a  107-em posiedzeniu 8 stycznia 1920 
(sp raw ozdanie  s tenograficzne) n ie  pozostaw ia ją  żadnej 
w ątp liw ości co do tego, że pomdeniona u s ta w a  w iąże oby
w atelstw o  polskie z dom icylem  praiono publicznym . Por.

K o m a r n i c k i  „Polskie p raw o  polityczne", W arsza 
w a, 1922, s tr . 526, oraz

R u n d s t e i n  „O byw atelstw o i opcja  w tra k ta c ie  ry 
skim ", W arszaw a, 1921, s tr .  15, 101— 103.

ro z łączen ie  m ałżonków  od s to łu  i łoża m oże służyć 
za  p o d s ta w ę  do p o w ó d ztw a o rozw ód z § 1576 
n iem . uc. je d y n ie  w  ra z a c h , g d y  w y ro k  s e p a ra c y j
n y  z a p a d ł n ie  n a  p o d s ta w ie  u z n a n ia  i n ie  n a  sk u 
te k  obopólnej n a  s e p a ra c ję  zgody m ałżonków  
(§ 103 a u s tr .  u c .) , lecz n a  zasad z ie  sądow ego  zba
d a n ia  dow odów  i n a  sk u te k  u s ta lo n y c h  w  te n  spo 
sób sąd o w n ie  ta k ic h  p rzy czy n , ja k ie  u s ta w a  cy
w iln a  n iem ieck a  (§§ 1564 —  1569) u z n a je  za 
u p ra w n io n e  p rz y c z y n y  rozw o d u . G odzi się  z azn a 
czyć, że w  po d o b n y m  d u ch u  z a p a d ł n a  tle  a n a lo 
g icznych  p o s ta n o w ie ń  k o d ek su  cyw ilnego  f ra n c u -

w a te la  z p ew n y m  o b sza rem  p a ń s tw a , p rz e ja w ia 
ją c y  się  w  zam ieszk an iu  p ra w n o -p ry w a tn e m , ale 
ta k ż e  i in n y  jeszcze  zw iązek , k tó re g o  w y razem  
je s t  z am ieszk an ie  a d m in is tra c y jn e .

8. D om icyl p raw n o -p u b liezn y , ro z w a ż a n y  ja k o  
p o d s ta w a  s ta tu tó w  p e rso n a ln y c h , n ie  m a ty ch  
w a d ,  ja k ie  są  n ieod łączne  od dom icy lu  p ra w n o - 
p ry w a tn e g o .

N a jp ie rw , zam ieszk an ie  a d m in is tra c y jn e , je s t  
to  zw iązek  o b y w a te la  z p e w n ą  cz ą s tk ą  o b sz a ru  
p a ń s tw o w eg o  p ra w n o  - pub liczny , a  z a te m  p o ję 
ciow o b liższy  p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o w e j, n iż  za 
m ieszk an ie  cyw ilne . Ja k o ż  p rz y  z m ian ach  te ry -  
to r ja ln y c h  i  p rz e k sz ta łc e n ia c h  p a ń s tw o w y c h  do
m icy l p ra w n o  - p u b liczn y  ( ta m , g dzie  is tn ie je ) , 
z n a tu r y  rzeczy , p o d s ta w ia  się  w  m ie jsce  u t r a 
conej o d rę b n e j p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o w e j, s t a 
je  się  ja k b y  su ro g a te m  od ręb n eg o  o b y w a te ls tw a . 
G dy po w o jn ie  1830— 1831, a  zw łaszcza  po po
w s ta n iu  1863 w y paczone  zostało , w  d rodze  z a rz ą 
dzeń  c e n tra ln e j w ład zy  ro sy jsk ie j, p o jęc ie  „p o d 
d a ń s tw a  p o lsk ieg o ", in s ty tu c ja  o s ie d le n ia 2), czyli 
z a m ie sz k a n ia  a d m in is tra c y jn e g o  z a s tą p iła , p rz y  
zb iegu  p ra w  cy w iln y ch  ro sy jsk ic h  z p ra w a m i 
K ró le s tw a , in s ty tu c ję  p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o 
w ej 3). O sied len ie  ro z s trz y g a ło , k to  ja k ie m u  p r a 
w u  co do sw ego s ta n u  osobow ego pod legał, sło
w em , p rz y  k o liz ji u s ta w  K ró le s tw a  i C e sa rs tw a , 
o sied len ie  m iało  ta k ie  sam o znaczen ie , ja k  p o d 
d a ń s tw o  p rz y  zb ieg u  n o rm  ró żn o p ań s tw o w y ch .

N a s tę p n ie , dom icyl p ra w n o -p u b lie z n y  n ie  je s t  
u za leżn io n y  od w oli je d n o s tk i w  ty m  s to p n iu , co 
dom icy l p ra w n o  - p ry w a tn y . P o s ia d a ją c  p e w n ą  
trw a ło ść , za p e w n ia  on s to su n k o m  p ra w a  osobo
w ego i fa m ilijn e g o  n ie z b ę d n ą  s ta ło ść , n ie d a ją c ą  
s ię  o s iąg n ąć  w  n a jm n ie js z y m  n a w e t z ak re s ie , p rz y  
łączen iu  s ta tu tu  p e rso n a ln eg o  z dom icy lem  p r y 
w a tn y m .

D ale j, oznaczen ie  dom icy lu  p ra w n o -p u b liczn e- 
go je s t  n ao g ó ł ła tw ie jsz e , n iż  oznaczen ie  zam iesz 
k a n ia  cyw ilnego . Z a m ia r  (a n im u s )  n ie  j e s t  tu  
p rzed m io tem  b a d a n ia , a w  p rz e w a ż n e j liczb ie

2) „O siedlenie" po ro sy jsk u  —  „w odw orienje".
3) S a d o w s k i ,  ibid., s tr .  64.
R e i n  k  e, ibid., s tr . 24.
R u n d s t e i n  „Z agadn ien ia".... s t r .  370.
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sk iego  w y ro k  są d u  k a sa c y jn e g o  w  P a ry ż u  z 6 l ip 
ca  1922 w  s p ra w ie  F e r r a r i  p-ko F e r r a r i  (R ev u e  
de  d ro it  in te rn a t io n a l  p r iv e  1923 s tr .  4 4 4 ).

5. Z pow yższych  p rzy czy n , n a w e t je ś lib y  s p r a 
w ę n in ie js z ą  ro z s trz y g a ć  n a  p o d s ta w ie  u s ta w o 
d a w s tw a  n iem ieck ieg o , w y toczone  p rzez  S. J .  P . 
n a  m ocy  § 1576 n iem . uc. ż ą d a n ie  ro zw o d u , o p a r te  
n a  w y ro k u  co do ro z łączen ia  md sto łu  i łoża, w y d a 
n y m  n a  za sad z ie  p ra w a  a u s tr ja c k ie g o  p rzez  sąd  
o k ręg o w y  w  P rz e m y ś lu , n ie  m ia ło b y  p ra w n e g o  
u z a sa d n ie n ia , a p rz e to  s k a rg a  re w iz y jn a  ju ż  z te 
go pow odu  n ie  z a s łu g iw a ła b y  n a  uw zg lęd n ien ie .

p rzy p a d k ó w , u s ta la ją c  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie  je d 
n o s tk i, u s ta la m y  te m  sam em  je j  (w zg lęd n ie  je j  
ro d z icó w ) dom icyl p raw n o -p u b liczn y , b ęd ący  oby
w a te ls tw a  p o d s ta w ą .

W reszc ie , p o n iew aż  o b y w a te ls tw o  p o lsk ie  d a 
n e j o so b y  n a j c z ę ś c i e j  o p ie ra  się  n a  o s ie 
d len iu  w  te j  czy  in n e j dz ie ln icy  R zeczy p o sp o lite j, 
do w y ją tk ó w  w y p a d n ie  za liczyć  p rz y p a d k i, k ied y  
o b y w ate l n ie  będzie  m ia ł w  P o lsce  dom icy lu  p r a w 
no-pub licznego .

9. Je d n a k ż e  dom icyl p ra w n o -p u b lic z n y , ja k o  
łączn ik  k o lizy jn y , m a  i s ł a b e  s t r o n y .  J a k  
ju ż  zaznaczy łem , pod rz ą d e m  u s ta w , o b o w iązu 
ją c y c h  w  w o je w ó d z tw a c h  zach o d n ich , n ie  je s t  
u c h w y tn a  g ra n ic a  pom ięd zy  po jęc iem  z a m ie sz k a 
n ia  w ed łu g  p ra w a  cy w iln eg o  a  p o jęc iem  zam iesz 
k a n ia  w ed łu g  p ra w a  a d m in is t r a c y jn e g o 1). N ie  
sądzę  w szelako , iżby  t a  oko liczność  czy n iła  n ie 
m ożliw ym  do p rz y ję c ia  b ro n io n y  tu  p o g ląd , że 
u n a s  s t a tu t  o sobow y w iąże  się z dom icy lem  p ra w -  
no -p u b liczn y m . G dyby  bow iem  n a w e t u to ż sa m ia ć  
n a  o b sza rze  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j  dom icy l p ra w n o - 
p u b liczn y  z dom icy lem  p ra w n o -p ry w a tn y m  (o d 
rzu c ić  p o ję c ia  p raw n o -p u b liczn eg o  n ie  m ożem y, 
ju ż  choćby  z u w a g i n a  u s ta w ę  z 20 s ty c z n ia  1920 
o o b y w a te ls tw ie ) , n a  tru d n o śc i n iep o k o n an e  b y 
n a jm n ie j  się  n ie  n a tk n ie m y , p o n iew aż  ci, k tó rz y  
p rzy b y li do w o je w ó d z tw  zach o d n ich  z in n y c h  ob
sz a ró w  P o lsk i, o ty le  ty lk o  m o g ą  się  pow oływ ać 
n a  sw e zam ie sz k a n ie  w  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j ,  ja k o  
n a  p o d s ta w ę  sw ego  s ta tu tu  p e rso n a ln e g o , o ile 
ta m , sk ą d  p rzy b y li, dom icy lu  p raw n o -p u b liczn eg o  
n ie  zachow ali. J e ż e lib y  n p . osoba, m a ją c a  s ta łe  
z am ie sz k a n ie  a d m in is tr a c y jn e  w  b. K o n g resó w ce , 
cźyli w p is a n a  tu ta j  do k s ią g  lu d n o śc i s ta łe j ,  p rz e 
n io s ła  się  w  P o z n a ń sk ie  lub  n a  P om orze , ta m  
„o s ia d ła  n a  s ta łe “ i s tw o rz y ła  sobie  w  te n  spo 
sób zam ie sz k a n ie  w  ro z u m ie n iu  § 7 uc. n iem ., 
a le  n ie  p o s ta r a ła  się  o w y k re ś le n ie  z k s ią g  lu d n o 
ści w  b. K ró le s tw ie , —  m n iem am , że o soba  ta , 
co do s ta tu tu  osobow ego, p o d le g a ła b y  w  d a lszym

i) N iem niej jed n ak  is tn ie je  tam  pojęcie domicylu 
praw no-publicznego, m ianow icie „dom icylu pom ocy" („U n- 
te rs tiitzu n g sw o h n sitz ") —  por. rozporządzenie m. b. dzieln. 
p ru sk ie j z  1 lipca 1921, dzu. poz. 407.

6. W szelako  b ezzasad n o ść  te j  s k a rg i i z in n e j 
jeszcze  w y p ły w a  p rzy czy n y , a m ian o w ic ie  s tą d , 
że ro z s trz y g n ię c ie  is to ty  s p ra w y  n in ie js z e j n a s tą 
p ić  p o w inno  n ie  w edle p ra w a  n iem ieck ieg o , lecz 
w ed le  p r a w a  a u s t r  ja c k ie g o , to  zaś  p ra w o  (§ 111 
a u s tr .  uc .) zasad n iczo  w y k lu cza  m ożność ro zw o 
du w  m a łżeń s tw ie  z a w a r te m  m iędzy  oso b am i w y 
z n a n ia  rzy m sk o -k a to lick ieg o . J e d y n ą  p o d staw ę  
do z a s to so w a n ia  do d an e j s p ra w y  u s ta w o d a w s tw a  
cyw ilnego  n iem ieck ieg o  pow ód u p a try w a ł  w  p rz e 
p is ie  a r t .  1 7 /1  u s t. w p r. n iem . uc., p o s ta n a w ia ją 
cym , że d la  ro zw odu  m a łż e ń s tw a  m ia ro d a jn e  są

c iąg u  u s ta w o d a w s tw u  b. K o n g re só w k i, a n ie  ziem  
zachodn ich .

10. N iep o d o b n a  t  ak że  u k ry w a ć , że dom icyl 
p ra w n o -p u b lic z n y  w  te j  p o s tac i, w  ja k ie j  is tn ia ł  
n a  o b sz a ra c h  P o lsk i p rz e d  o d zy sk an iem  n iep o d 
leg łości i w  ja k ie j  p rz y ję ła  go za  p o d s ta w ę  o b y 
w a te ls tw a  p o lsk ieg o  u s ta w a  z 20 s ty c z n ia  1920, 
j e s t  in s ty tu c ją  z a m ie ra ją c ą . O p ro w a d z e n iu  w  R ze
c zy p o sp o lite j P o lsk ie j k s ią g  s ta n o w y c h  (z a p isa 
n ie  do k s ią g  s ta n o w y c h  było cechą  s ta łeg o  za 
m ie sz k a n ia  n a  z iem iach  w sc h o d n ic h ) , oczyw iście, 
n ie  m oże być m o w y ; s tą d  n iep ew n o ść , w - ja k i  spo 
sób obecnie  m ó g łb y  być  n a b y ty  dom icyl p ra w n o - 
p u b liczn y  n a  K re sa c h . U s ta w o d a w c a  po lsk i n ie 
p o s łu g u je  się  po jęc iem  „ o s ie d le n ia " , n ie  liczy  się 
z dom icy lem  p ra w ń o -p u b lic z n y m  ta k im , n a  ja k im  
o p a r te  zosta ło  ' o b y w a te ls tw o  p a ń s tw a  po lsk iego . 
P rz e k o n y w a ją  o te m  o rd y n a c je  w yborcze  do S e j
m u i S e n a tu , u s ta w a  z 16 s ie rp n ia  1923 o opiece 
sp o łeczn e j, dzu. poz. 726 i t .  d. D la  ro z w a ż a n e j 
k w e s tji  łą c z n ik a  k o lizy jn eg o  ta k ie  s tan o w isk o  
p ra w o d a w c y  n ie  je s t  p ozbaw ione  pew nego  z n a 
czen ia  p ra k ty c z n e g o . N ie  m ożna, oczyw iście , t r a k 
to w ać  dom icy lu  a d m in is tra c y jn e g o  ja k o  n iezm ien 
nego , ja k o  p rz y tw ie rd z e n ia  do p ew n ej m ie jsco w o 
ści. Z m ia n a  osied len ia , czyli p rze s ied len ie  n a jz u 
p e łn ie j j e s t  m ożliw e, a le  tu  w y n ik n ą ć  m o g ą  po
w ik ła n ia , czy  to  z pow odu  n ie u z g o d n ie n ia  p rz e 
p isów  a d m in is tra c y jn y c h , o b o w iązu jący ch  w  po
szczegó lnych  d z ie ln icach , czy  też  ze w zg lędu  n a  
n ied o s to so w an ie  ty c h  lu b  in n y ch  p o s tan o w ień  do 
u s tro ju  R zeczy p o sp o lite j R o lsk ie j. Z d a n ie m  mo- 
jem , m o żn ab y  w  zn aczn y m  s to p n iu  zażeg n ać  t r u d 
ności, k ie ru ją c  sie  z a sad ą , że s t a t u t  p e r s o 
n a l n y  o k r e ś l a  s i ę p r z e d e w s z y s t k i e m  
u s t a w a m i  d o m i c y l u ,  z k t ó r y m  s i ę  
w i ą ż e  o b y w a t e l s t w o  p o P s k - i e  j e d 
n o s t k i ,  w  ra z ie  zaś p rz e n ie s ie n ia  się  o b y w a
te la  z o b sza ru  je d n eg o  u s ta w o d a w s tw a  cyw ilnego  
do o b sz a ru  in n eg o  p ra w a , w y w i e r a  w p ł y w  
n a  s t a t u t  o s o b o w y  n i e  u t r a t a  d o 
t y c h c z a s o w e g o  d o m i c y l u  p u b l i c z 
n e g o ,  l e c z  d o p i e r o  n a b y c i e  n o w e g o :  
in acze j m ó w ią c : o ile n ie  z o s tan ie  w y k azan e , że 
d a n a  osoba n a b y ł a  now e o sied len ie  ju ż  po uzy
sk a n iu  o b y w a te ls tw a  po lsk iego , za p o d s ta w ę  s ta -



u s ta w y  p a ń s tw a , do k tó re g o  n a leży  m ąż w  czasie  
w y to czen ia  pow ó d ztw a. P rz e p is  te n  m ieśc i się 
w  d z ia le  u s ta w y  o b e jm u ją c y m  t. zw. m ię d z y n a ro 
dow e p ra w o  p ry w a tn e , d o ty czy  w ięc w y p ad k ó w  
zb iegu  u s ta w  ró żn y ch  p a ń s tw . P r z y  ro z w a ż a n iu  
p y ta n ia , czy ów  p rz e p is  d a łb y  się  an a lo g iczn ie  za 
s to so w ać  do w y p ad k ó w  zb ieg u  o d m ien n y ch  u s ta w  
ró żn y ch  b. dz ie ln ic  R zeczy p o sp o lite j, n a t r a f i a  się 
o d razu  n a  p rzeszk o d ę  w  p o s ta c i b ra k u  tu ta j  odpo
w ie d n ik a  k r y te r ju m  ró żn e j p rzy n a leżn o śc i p a ń 
s tw o w e j, różn eg o  o b y w a te ls tw a : P o la c y  bow iem  
zam ieszk a li w  ró żn y ch  b. d z ie ln icach  R zeczypospo
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tu tu  osobow ego m u si być w zię te  osied len ie , s k u t
k u ją c e  je j  o b y w a te ls tw o , i to  bez w zg lędu , czy 
rzeczone o sied len ie  je s t  je szcze  rzeczy w iste , czy 
ju ż  ty lk o  o s t a t n i e 1).

11. W  ty c h , w reszc ie , rz a d k ic h  sto sunkow o , 
p rz y p a d k a c h , k ie d y  w y p a d n ie  u s ta lić  s ta tu t  oso
b ow y  je d n o s tk i, k tó re j o b y w ate ls tw o  po lsk ie  w y 
n ik a  n ie  z dom icy lu  p raw n o -p u b liczn eg o  n a  ob
sz a rz e  R zeczy p o sp o lite j, lecz z in n y ch  zd a rzeń , 
na leża łoby , w  d u ch u  u s ta w y  o o b y w a te ls tw ie
i t r a k ta tó w , p o s tą p ić  ta k , ja k  g d y b y  je d n o s tk a  
t a  m ia ła  z am ieszk an ie  a d m in is tra c y jn e  ta m , gdzie  
zasz ły  ow e z d a rz e n ia , z k tó re m i się w iąże  je j 
p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w a  (dom icy l f ik c y jn y ) .

12. Z epew ne, d o m i c y l  p r a w n o  - p u 
b l i c z n y ,  w  r o z u m i e n i u  u s t a w y  z 20 
s t y c z n i a  1920 o o b y w a t e l s t w i e ,  n ie  
czyn i zad o ść  w  s to p n iu  d o sta teczn y m  ty m  w y m a 
g an iom , ja k ie  p o s ta w ić  m u s im y  je d n e m u  z n a j 
w ażn ie jszy ch  łączn ik ó w  k o lizy jn y ch  w  z a k re s ie  
s to su n k ó w  m iędzy d zie łn ico w y ch . J e s t  o n  j 4 d -  
n a k  o w i e l e  o d p o w i e d n i e j s z y ,  n i ż  
z a m i e s z k a n i e  p r a w n o  - p r y w a t n e ,  n a 
l e ż y  p r z e t o  z n i m ,  a n i e  z d o m i c y l e m  
c y w i l n y m  w i ą z a ć  s t a t u t  o s o b o w y  
o b y w a t e l a  p o l s k i e g o ,  a ż  d o  c z a s u ,  
k i e d y  u s t a w a  o p r a w i e  m i ę d z y d z i e l -  
n i e o w e m  w s k a ż e  i n n e  p u n k t y  o p ą r -  
c i a. W olno żyw ić  n a d z ie ję , że n a s tą p i  to  n ie z a 
d ługo . N iech  m i w olno  będzie , z re sz tą , zauw ażyć, 
że to , co p ro p o n u ję , n ie  je s t  w  g ru n c ie  rzeczy  
ż a d n ą  no w o śc ią . To je n o  ro zc iąg n ięc ie  n a  w sz y s t
k ie  k o liz je  m iędzydzie ln icow e ty c h  zasad , k tó re  
reg u lo w a ły  zb ieg  u s ta w o d a w s tw a  cyw ilnego  b. 
K o n g resó w k i z częścią  1-szą to m u  X  Z w odu  p ra w

1) U rzędnik  państw ow y, m ający  praw o  swojszczyzny 
na  obszarze b. G alicji, przez objęcie u rzędu  w b. K ongre
sówce, pozyskuje tu ta j  zam ieszkanie cyw ilne (a r t.  30 i 31 
kcp., oraz a r t .  204 u pc .), ale domicyl p raw no-publiczny 
nabędzie ty lko  w  raz ie  w p isan ia  go tu  do k siąg  ludności 
sta łe j. Je ś li zaś dom icylu publicznego w b. K rólestw ie Pol- 
skiem nie nabędzie, zachow uje domicyl dotychczasow y 
(§ 17 u staw y  z 3 g ru d n ia  1863. P  i w  o c k  i, t. I I  s tr . 32), 
podlega przeto  n ad a l, co do s ta tu tu  osobowego, ustaw odaw 
stw u cyw ilnem u, obow iązującem u w dzielnicy p o au s trja c - 
kiej. W  tym  p rzypadku  niem a n aw et żadnych pow ikłań.

lite j są  w szy scy  o b y w a te lam i te g o ' sam ego  p a ń 
s tw a  i o in n em  o b y w a te ls tw ie  dzie ln icow em  
n ie  m oże być  m ow y, ogólnej d la całego 
p a ń s tw a  u s ta w y  o o b y w a te ls tw ie  po lsk iem  
(u s ta w a  z 20-go s ty c z n ia  1920 ro k u  dzu. 
poz. 4 4 ). W p ro w ad zo n o  w p ra w d z ie  w  m ie jsce  k r y 
te r ju m  pow yższego  w  o p raco w an y m  p rzez  K om i
s ję  K o d y f ik a c y jn ą  i z łożonym  ju ż  se jm o w i p ro 
je k c ie  u s ta w y  o p ry w a tn e m  p ra w ie  m iędzydziel- 
n icow em  (d ru k  se jm o w y  n r  159) d la  o k reś len ia  
w łaśc iw ości p ra w , d o ty czący ch  s ta tu tu  osobow e
go, k r y te r ju m  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  ( a r t .  1) t j .
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ces. ro s. C zy to  je s t  m ożliw e, czy p o żąd an e , W y, 
P a n o w ie  Sędziow ie, ro z s trz y g n ie c ie .

13. D om icylu  p raw n o -p u b liczn eg o , oczyw iście, 
n ie  t rz e b a  u to ż sa m ia ć  z p r z y n a l e ż n o ś c i ą  
d z i e l n i c o w ą .  T ej p ra w o  n a sz e  n ie  zna.

14. T a k  w ięc  odpow iedź n a  p y ta n ie , ja k ie m u  
p ra w u  p o d leg a  pow ód, za leży  od u s ta le n ia , czy 
pow ód, p rzen ie s io n y , ja k o  u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y , 
z b. z ab o ru  a u s tr ja c k ie g o  do P o z n a n ia , n ie  za 
chow ał sw ego do tychczasow ego  dom icy lu  p ra w n o - 
pub liczn eg o  w  ta m te j  dzie ln icy , e w e n tu a ln ie  czy 
go n ie  n a b y ł w  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j .  W y ja śn ie 
n iem  teg o  z a g a d n ie n ia  sąd  a p e la c y jn y  się n ie  za 
ją ł , p o p rz e s ta ją c  n a  s tw ie rd z e n iu , że pow ód, ja k o  
u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y , m a z am ieszk an ie  w  P o z n a 
n iu  i m ia ł je  ta m  w  ch w ili w n ie s ie n ia  s k a rg i. S ąd  
a p e la c y jn y  m ów i, ro zu m ie  się , o z am ieszk an iu  cy- 
w ilnem .

15. P rz y p u ść m y  je d n a k , że zosta ło  w y ja ś n io 
ne, iż s t a tu t  o sobow y pow oda tw o rz ą  obecnie u s ta 
w y, o b o w iązu jące  n a  z iem iach  zachodn ich . Czy 
w  te n  sposób  ró w n ież  w y k azan e  zostało , że ro sz 
czen ie  pow oda  p o w in n o  być ocenione w ed łu g  te 
go sam eg o  p ra w a ?  —  To zależy. Jeże li uciec się 
do a n a lo g ji  z a r t .  17 u s t. 1 u. w p r. uc. n iem ., 
odpow iedź w y p a d n ie  tw ie rd z ą c a . J e ś li zaś ana lo - 
g ję  o d rzuc ić , ze w zg lędu , że a r t .  17 do tyczy  zb ie 
g u  u s ta w  ró żn o p ań s tw o w y ch  (o b je k c je  p rzec iw ko  
s to so w a n iu  a n a lo g ji n ie  w y d a ją  m i się  z a sa d n e ) , 
to  n ic  in n eg o  n ie  p o zo stan ie , ja k  zw róc ić  się  do 
za sad  te o r j i  w  ty m  p rzedm ioc ie .

N a u k a  p ra w a  czyni d o p uszcza lność  rozw odu  
z a w is łą  od p ra w a  o jczy steg o  n ie  m ęża. lecz m a ł 
ż o n k ó w ,  a jeże li n ie  p o d le g a ją  je d n e m u  p r a 
w u , od ich  o s ta tn ie g o  w s p ó l n e g o  p ra w a . 
Z a sa d ę  pow yższą  u św ięc iła  k o n w e n c ja  h a sk a  
z 12 cz e rw c a  1902 w  sp ra w ie  ro zw odu  i s e p a ra 
c ji, a  p rz y ję ły  j ą  i p o lsk ie  p ro je k ty  u s ta w  o p r y 
w a tn e m  p ra w ie  m ięd zy n a ro d o w em  i m iędzydziel- 
n icow em  ( a r t .  17) ’ ) . Z te g o  p u n k tu  w id zen ia

i)  A rt. 17 p ro jek tu  p raw a  międzydzielnicow ego głosi 
co n a s tę p u je : „D la rozw odu lub rozdziału  od stołu i łoża 
w łaściw em  je s t  praw o, k tó rem u m ałżonkowie osobiście pod
leg a ją  w czasie żądan ia  rozw odu lub rozdziału. Jeżeli m ał
żonkowie pod legają  w ty m  czasie praw om  różnym , w łaści
wem je s t  o sta tn ie  ich p raw o  w spólne".
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m ie jsc a  n a  o b sza rze  P o lsk i, g dzie  o b y w a te l po lsk i 
m ieszka  z z a m ia re m  s ta łeg o  p o b y tu  ( a r t .  3 ) ,  a le  
teg o  p ro b ie rz a  n ie  m ożna oczyw iśc ie  w p ro w a d z ić  
in acze j, j a k  m ocą odpow iedn iego  a k tu  u s ta w o d a w 
czego. W obec te g o  odpow iedzi n a  p y ta n ie :  ja k ie  
p ra w a  sto so w ać  n a leży  do rozw odów  w  s to s u n 
k a c h  m ięd zy d z ie ln ico w y ch  ? szu k ać  t r z e b a  w  ogó l
n y m  d u ch u  p ra w , by  d ro g ą  w y k ła d n i do czasu  w y 
d a n ia  u s ta w y  o p ry w a tn e m  p ra w ie  m ięd zy d z ie ln i- 
cow em , zap e łn ić  lu k ę  w  te j  m ie rze  w  p ra w ie  obo- 
w ią z u ją c em  (§§ 133, 157 n iem . uc., § 7 a u s tr .  uc. 
i a r t .  9 ro s . u p c .) .

n a leża ło b y  uznać , że sk o ro  p o zw an a , ja k o  m ę ż a t
k a  są d o w n ie  rozłączona , w  ż a d n y m  ra z ie  do- 
m icy lu  n a  o b sza rze  M ałopo lsk i n ie  u tra c i ła  
(p o z w a n a  m ieszk a  w  P rz e m y ś lu ) , to  w  s p r a 
w ie  n in ie js z e j  n a w e t w  ty m  p rz y p a d k u , g d y b y  
pow ód  p o d leg a ł p ra w u  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j ,  z a 
s to so w an e  być  p o w in n o  p ra w o  a u s t r j a c k i e .  
M ożnaby  tu  je szcze  dodać, p o w ta rz a ją c  za 
P  i 11 e t  ‘ e m , że n ie ro z e rw a ln o ść  zw iązk u  m a ł
żeńsk iego  j e s t  p ra w e m  n a b y te m  m ałżonków , do
pók i p rz e z  w sp ó ln ą  zm ian ę  s ta tu tó w  osobow ych  
n ie  o d m ie n ią  u s ta w y , k tó ra  rz ą d z i ich  zw iąz 
k i e m 1).

II .
G dyby  p rzy sz ło  uznać , że w  d a n e j sp ra w ie  

m a z a s to so w a n ie  u s ta w o d a w s tw o  cyw ilne , obow ią
z u ją c e  w  w o je w ó d z tw ach  zach o d n ich , to  n a leża ło 
b y  ro zw iązać  d ru g ie  za sad n icze  w  s p ra w ie  n in ie j 
sze j p y ta n ie :  czy, w  m yśl § 1576 uc. n iem ., m ożna 
żąd ać  ro zw o d u , n a  p o d s ta w ie -w y ro k u  p ra w o m o c 
n ego  z u z n a n ia , o rz e k a ją ce g o  ro z d z ia ł m ałżonków  
co do s to łu  i łoża, w ed łu g  a u s t r ja c k ie j  u s ta w y  cy 
w iln e j ?

1. U s ta w a  cy w iln a  n iem ieck a  n ie  zn a  te rm in u  
„separacja**,, „ ro z łączen ie  co do s to łu  i ło ża“ , a le  
w  § 1575 w p ro w a d z a  „ zn ie s ien ie  w spó lnośc i m a ł
żeń sk ie j “ („ A u fh e b u n g  d e r  eh e łich en  G em ein- 
schaft**), s ta n o w ią c  w  p a r a g r a f ie  n a s tę p n y m  
(1 5 7 6 ) , że k ażd em u  z m a łżo n k ó w  w olno  d o m ag ać  
się  z m ia n y  „ z n ie s ie n ia  w spó ln o śc i m a łżeń sk ie j “ 
n a  r o z w ó d 2).

!) Rozbiór orzeczenia izby cyw ilnej sądu  kasacy jnego  
francusk iego  z 6 lipca 1922 w  sp raw ie  F e r r a r i /F e r r a r i  ■— 
„R evue de d ro it in te rn a tio n a l p riv e“ , r . 1923, N r  2, 
s tr .  462.

2) § 1 5 7 5. M ałżonek, up raw n io n y  do sk a rg i o roz
wód, może, zam iast o rozwód, skarżyć o zniesienie w spól
ności m ałżeńsk iej. Jeżeli d ru g i m ałżonek w y stąp i z w nio
skiem , aby  w raz ie , gdy  sk a rg a  je s t  uzasadn ioną, m ałżeń
stwo zostało rozw iązane, należy  orzec rozwód.

Do sk a rg i o zniesienie wspólności m ałżeńskiej s to su ją  
się p rzep isy  §§ 1573, 1574.

§ 1 5 7 6. Jeżeli orzeczono zniesienie wspólności m a ł
żeńskiej, każdy  z m ałżonków  może n a  zasadzie tego  w yro
ku podać w niosek o rozwód, chyba, że po w ydan iu  w yroku 
wspólność m ałżeństw a zosta ła  przyw rócona.

P rzep isy  §§ 1570 do 1574 nie m a ją  zastosow an ia ; je-

7. M ałżeń stw o , ja k o  zw iązek  t r w a ły  d w o jg a  
osób ró żn e j p łci, m a ją c y  s tw o rz y ć  p o d s ta w ę  życia  
ro d z in n eg o , z n a tu r y  sw ej w in n o  p od legać  p r a 
w om  m ie jsc a , g dzie  było z a w a r te  lub  gd z ie  w  d a l
szym  c iąg u  w e w spó ln o śc i m a łżeń sk ie j, s ię  u tr z y 
m u je , g dyż  z tem i oczyw iście  p ra w a m i liczy li się  
obo je  m ałżonkow ie , w s tę p u ją c  w  zw iązek  m ałżeń 
sk i i p o tem  go u trz y m u ją c . Z is to ty  rzeczy  w y n ik a , 
że i o ro z w ią z a n iu  p ra w n e m  zw iązk u  m a łżeń sk ie 
go ro z s trz y g a ć  n a leży  w ed le  ty c h  sam y ch  p ra w , 
k tó re  są  d la  d an eg o  s to su n k u  m ałżeń sk ieg o  w ła 
ściw e. Jeże li m ałżo n k o w ie  w  czasie  w y to czen ia

2. Cóż to  w ięc  j e s t  zn ies ien ie  w sp ó ln o śc i m a ł
że ń sk ie j, w  szczególności, czy m oże być u w a ż a n e  
za  ro z łączen ie  co do s to łu  i łoża, in s ty tu c ję  z n a n ą  
u s ta w o d a w s tw u  w ie lu  k ra jó w ?

S ąd  a p e la c y jn y  u w aża ł, że zn ies ien ie  w sp ó l
ności m a łżeń sk ie j n ie  m oże być  p o s ta w io n e  n a  
ró w n i z s e p a ra c ją , p o n iew aż  p o d p a d a  pod p rz e 
p isy  o rozw odzie , do p u szcza ln e  je s t  z p rzy czy n  
rozw o d o w y ch  i co do sk u tk ó w  p ra w n y c h  n ie  ró ż 
n i s ię  od ro zw o d u , poza n iem o żn o śc ią  z a w a rc ia  
now ego  zw iązk u  m ałżeń sk ieg o  bez u z y sk a n ia  
o rzeczen ia  z § 1576. D odał je szcze  sąd  a p e la c y j
n y , że n a to m ia s t  s e p a ra c ja  n ie  ro z w ią z u je  m a ł
ż e ń s tw a , lecz je  ty lk o  e w e n tu a ln ie  czasow o ro z 
dzie la .

J a w o r s k i ,  lubo p o w ia d a  n a  s t r .  208 c y to 
w an eg o  ju ż  tu  sw ego d z ie ła  ( „ P ra w o  cy w iln e ...“ , 
to m  I ) ,  że zaw ieszen ie  w sp ó ln o śc i m a łżeń sk ie j 
w  g ru n c ie  rzeczy  je s t  s e p a ra c ją  od s to łu  i. łoża 
( je d n a k  z p ew n em i w ła śc iw o śc ia m i) , w  d a lszy m  
c iąg u  n a  s t r .  259 i 271 zazn acza , iż  in s ty tu c j i  
z n ie s ie n ia  w sp ó ln o śc i m a łżeń sk ie j n ie  m o żn a  u to ż 
sa m ia ć  z ro z łączen iem . J a k  się  z d a je , d la  J  a- 
w o r s  k i e g o  ro z s trz y g a ją c y m  je s t  a rg u m e n t, 
że -zniesienie w spó lnośc i m a łż e ń sk ie j, w  p rz e c i
w ie ń s tw ie  do se p a ra c ji ,  m oże być zam ien io n e  n a  
rozw ód.

3. O śm ielam  się  w ą tp ić , iżb y  a rg u m e n ty  p o 
w yższe, t a k  w y ra ż o n e  w  z a sk a rż o n y m  w y ro k u , 
j a k  i p o w o ły w an y  p rzez  J a w o r s k i e g o ,  n a 
p ra w d ę  p rzek o n y w a ły , że m am y  tu ta j  do  czy n ie 
n ia  z tw o re m  p ra w n y m , od s e p a ra c ji  o d m ien n y m . 
N iem ieck i p u n k t w id z e n ia  o d rzu ca  u to ż sa m ia n ie  
z n ie s ie n ia  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j z ro z łączen iem  
co do s to łu  i ł o ż a 1), a le  te  p o g ląd y  p rz y jm o w a ć  
t r z e b a  z o s tro ż n o śc ią ;  n iem ieccy  p ra w o z n a w cy  
b ow iem  często  h o łd u ją  p rz e sa d n y m  w y o b rażen io m  
o tw ó rc z y c h  ta le n ta c h  g e rm a ń sk ic h  d u c h a  i w sk u 
te k  teg o  c h ę tn ie  w id zą  o ry g in a ln e  p o m y sły  p r a w 
n e i ta m , g dzie  ich  w cale  n iem a . N ie  m ożem y 
p rzec ież  za  o ry g in a ln ą  p o czy ty w ać  in s ty tu c ji ,

żeli zostan ie  orzeczony rozwód, m ałżonka uznanego  w in
nym  należy uznać w innym  także  w  w yroku rozwodowym.

i) G r o d y ń s k i ,  ibid., s tr . 174 (przytoczone je s t  
orzecznictw o T ry b u n a łu  Rzeszy w L ip sk u ).



C 149 123

s p ra w y  rozw odow ej z a m ie sz k u ją  (w  ro z u m ie n iu  
§§ 7, 10 n iem . uc.) n a  o b sza rze  teg o  sam ego  p ra w a , 
rzecz  n ie  budzi żad n e j w ą tp liw o śc i. Jeże li zaś póź
n ie j się  roz łączą, j a k  w  d an y m  w y p ad k u , w  d rodze  
sądow ego  ro zd z ia łu  od s to łu  i łoża (p o r. § 1586 
n iem . uc., a r t .  3 /2  p ro j .  K om . K o d y f .) , ro z s trz y 
g a ć  p o w in n o  p ra w o  te j  dzie ln icy , w  k tó re j o s ta t 
n io  w sp ó ln ie  m ieszk a li.

W  s to su n k a c h  m ięd zy n a ro d o w y ch  u z n a ła  p o 
d o b n ą  zasad ę , je d n a k  b io rą c  za  p o d s ta w ę  p ro b ie rz  
p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o w e j, k o n w e n c ja  h a sk a  
z 12 cze rw ca  1902 ( a r t .  8 ) ,  a  w sp o m n ia n y  w yżej

k tó ra  co do sw y ch  cech p o d staw o w y ch  je s t  ta k a  
sam a , ja k  w szędzie , a  ró ż n i się  ty lk o  pod w zg lę
dem  zn am io n  d ru g o rz ę d n y c h , n ie  za sad n iczy ch .

4. I s to ta  ro z łączen ia  co do s to łu  i łoża —  ja k  
u k sz ta łto w a ło  tę  in s ty tu c ję  p ra w o  k an o n iczn e , 
sk ąd  p rz e sz ła  ona  do n a jro z m a its z y c h  sy s tem ó w  
p ra w n y c h , —  po leg a  n a  te m , że w ę z e ł  m a ł 
ż e ń s k i  z o s t a j e  u t r z y m a n y ,  a l e  n a 
s t ę p u j e  z e r w a n i e  w s p ó l n o ś c i  ż y c i a  
m a ł ż e ń s k i e g o .  Czy, p o za tem , m ałżonkow ie  
są  zw o ln ien i od w sz y s tk ic h  obow iązków , z m a ł
ż e ń s tw a  w y n ik a ją c y c h , czy ty lk o  od n ie k tó ry c h , 
j e s t  rze c z ą  d ru g o rz ę d n ą . P odo b n ież  n ie  m a  z a 
sad n iczeg o  zn aczen ia  k w e s t ja ,  czy m oże być w y 
rzeczo n a  z a m ia n a  s e p a ra c ji  n a  rozw ód . N ie  ty lko , 
z re sz tą , u s ta w o d a w s tw o  n iem ieck ie  zn a  ta k ą  za 
m ian ę . I s tn ie je  o n a  ró w n ież  w  p ra w ie  f ra n c u -  
sk iem , w ę g ie rsk ie m , p a ń s tw  sk a n d y n a w sk ic h  i t . d., 
a m im o to  n ik t  n ie  tw ie rd z i, że ta m  n ie m a  se p a 
r a c j i  2).

5. W edle  u s ta w y  cy w iln e j n ie m ie c k ie j, zn ie 
sien ie  w spó ln o śc i m a łżeń sk ie j b y n a jm n ie j n ie  
ro z w ią z u je  m a łż e ń s tw a . Jeże li są d  a p e la c y jn y  
u w aża ł, że w y ro k , o rz e k a ją c y  u ch y len ie  pożycia  
m ałżeń sk ieg o , in acze j n iż  w y ro k  se p a ra c y jn y , m a 
za sk u te k  ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a  (m y śl sąd u  
ap e la c y jn eg o  w  ty m  szczególe n ie  je s t  j a s n a ) ,  to  
p o p e łn ił o m y łk ę 3). P rz e k o n y w a  o te m  § 1586, 
k tó ry  s ta n o w i, że, w  ra z ie  z n ie s ie n ia  w spó lności 
m a łżeń sk ie j, z a w a rc ie  now ego  m a łż e ń s tw a  je s t  
w ykluczone, i że p r z e p i s y  o n i e w a ż n o ś c i  
i d o p u s z c z a l n o ś c i  z a k w e s t i o n o w a 
n i a  m a ł ż e ń s t w a  s t o s u j ą  s i ę  t a k ,  j a k  
g d y b y  w y r o k  n i e  b y ł  z a p a d ł .  W edle zaś 
§ 1338, n ie  j e s t  m ożliw e, p o za  je d n y m  w y ją tk ie m , 
z a k w e s tio n o w a n ie  m a łż e ń s tw a  p o  j e g o  r  o z- 
w i ą z a n i u .

6. H is to r ja  p o w s ta n ia  § 1575 ró w n ie ż  dow o
dzi, że m am y  tu ta j  ro z d z ia ł co do s to łu  i łoża,

2) E o g u i n  „ T ra ite  de d ro it civil com pare. Le m a- 
r ia g e “, P a ris , 1904, s tr . 338 i n ast.

3) O czyw istym  błędem je s t  tw ierdzen ie  wnoszącego re 
w izję, iż ta k  orzeczenie sep a rac ji z § 103 i n. u s taw y  cy
w ilnej a u s tr ja c k ie j, ja k  i orzeczenie zn iesienia w spólno
ści m ałżeńskiej z § 1575 u staw y  cyw. niem ieckiej rozw ią
zuje m ałżeństw o.

p ro je k t  K o m is ji K o d y fik a c y jn e j w  p rzed m io c ie  
u s ta w y  o p ra w ie  m ięd zy n a ro d o w em  p ry w a tn e m  
s tan o w i, że „ d la  ro zw o d u , w łaśc iw e  je s t  p ra w o  
k tó re m u  m ałżonkow ie  osobiście  p o d le g a ją  w  cza
sie ż ą d a n ia  ro zw o d u . Jeże li m ałżonkow ie  p o d leg a
ją  w  ty m  czasie  p ra w o m  ró żn y m , w łaśc iw e je s t  
o s ta tn ie  ich  p ra w o  w sp ó ln e" . S koro  w  sp ra w ie  n i 
n ie jsz e j, w ed le  u s ta le ń , o s ta tn ie  w sp ó ln e  m ie jsce  
z a m ie sz k a n ia  o b o jg a  m ałżo n k ó w  P . zn a jd o w a ło  się 
n a  ob sza rze  b. z a b o ru  a u s tr ja c k ie g o , do ż ą d a n ia  
rozw odu  ich  m a łż e ń s tw a  s to so w an e  być  w in n y  
p rz e p isy  n ie  p ra w a  cy w ilnego  n iem ieck ieg o , lecz

p rz e p is  te n  bow iem  w p ro w ad zo n y  z o s ta ł do u s ta 
w y p rzez  k o m is ję  p a r la m e n ta rn ą , n a  ż ą d a n ie  k a 
to lick ieg o  c e n t r u m 1). Że sam  u s ta w o d a w c a  n ie 
m ieck i u w a ż a  zn iesien ie  w spó ln o śc i m a łżeń sk ie j 
za  ró w n o zn aczn e  z s e p a ra c ją ,  św iad czy  o s ta tn i 
u s tę p  a r t .  17 u. w p r . uc. n iem ., g d z ie  m ów i się  
o ż ą d a n iu  ro zw o d u  albo z n ie s ie n ia  w spó ln o śc i 
m a łżeń sk ie j n a  za sad z ie  obcego p ra w a . Z n ie s ie 
n ie  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j, w ed łu g  obcego u s ta 
w o d a w stw a , n ie  je s t  to , oczyw iście , n ic  in n eg o , 
ja k  ro z łączen ie  co do s to łu  i łoża.

T łó m a c z e 2) u s ta w y  cyw . n iem ieck ie j n a  j ę 
zyk  f ra n c u s k i  n a z y w a ją  zn ies ien ie  w spó lności 
m a łżeń sk ie j „ s e p a ra t io n " ,  a lbo  „ s e p a ra t io n  de 
c o rp s“ , a  R . F o r t s c h ,  a u to r  d z ie łk a  p . t .  „V er- 
g le ich en d e  D a rs te llu n g  des Code c iv il u n d  des 
B iirg e r lic h e n  G ese tzb u ch es f i i r  d a s  D eu tsch e  
R e ic h "  (B e rlin , 1899, 2-g ie  w y d .) , n a  s tr .  28 m ów i 
po p ro s tu , że s e p a ra c ja , p rz e w id z ia n a  w  a r t .  
306— 311 k . c. f ra n e .,  w  o s ta tn ie j  chw ili w p ro 
w ad zo n a  z o s ta ła  ta k ż e  do u s ta w y  cyw . n iem iec 
k ie j, gd z ie  je j  pośw ięcono  §§ 1575, 1576 (w ra z  
z 1573, 1 5 7 4 ), 1586 i 1587 ; rzecz ja s n a , n ie  p rz e 
szkodziło  to  a u to ro w i z a ją ć  się  w  d a lszy m  c iąg u  
w y k a z a n ie m  p ew n y ch  ró żn ic  po m ięd zy  s e p a ra c ją  
f r a n c u s k ą  a  n ie m ie c k ą 3).

7. N iech  m i w olno będzie, w reszc ie , pow ołać  
się  n a  o p in ję  ju ż  w sp o m n ian eg o  p ro fe s o ra  lo zań 
sk iego  R o g u i n a ,  k tó ry  w  tr a k ta c ie  sw ym  
o m a łż e ń s tw ie  ze s ta n o w isk a  p o ró w n aw czeg o  za
znacza , że u s ta w a  cyw . n ie m ie c k a  „w  r z e c z y 
w i s t o ś c i  p r z y w r ó c i ł a  r o z ł ą c z e n i e  
c o  d o  s t o ł u  i ł o ż a  p o  cl n a z w ą  z n i e 
s i e n i a  w s p ó l n o ś c i  m a ł ż e ń s k i e j "  ( s tr .

!) R o g u i n ,  ibid., s tr. 264.
2) d e  M e u l e n a e r e  (P a r is , 1897), D e  L a  G r a s -  

s e r i e  (P a r is , 1901).
3) W edług p ra w a  francusk iego , podobnie ja k  w N iem 

czech, przyczyny sep a rac ji i rozw odu są  te  sam e, i w y
łącznie od powoda zależy, z ja k ą  sk a rg ą  (rozwodow ą czy 
sep a racy jn ą ) w ystąp ić ; odm iennie niż w Niemczech, po
zw any nie może dom agać się, aby  w raz ie , gdy  sk a rg a  
sep a racy jn a  je s t  uzasadn iona, by ł orzeczony rozw ód; ta k 
że inaczej, niż w edle p ra w a  niem ieckiego, zam iana sepa
ra c ji  na  rozw ód może n a s tąp ić  dopiero p o  3-c h  l a t a c h ,  
ale ju ż  na  żądan ie  każdego z m ałżonków  (a r t.  310 kc. 
w brzm ieniu , nadanem  u staw ą  z C czerw ca 1908).
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a u s tr ja c k ie g o , a  to  p ra w o  ro zw odu  m ięd zy  k a to li
k am i n ie  dopuszcza ...

II .

W yrok ogólnego zgrom adzenia  sądu najw yższego z 10 li
stopada  1923 Z. S. 61/23.

Z pow od ó w :
1. P rz y s tę p u ją c  do ro z w a ż e n ia  za sad n o śc i s k a r 

g i re w iz y jn e j,  t r z e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  ro z s trz y 
g n ą ć  p y ta n ie :  w ed łu g  ja k ie g o  u s ta w o d a w s tw a  n a 
leży  ocenić ż ą d a n ie  pow oda, czy n a  p o d s ta w ie  n ie 
m ieck ie j u s ta w y  cy w iln e j, k tó r a  o b o w iązu je  n a  
z iem iach  zach o d n ich  R zeczy p o sp o lite j i n a  k tó re j 
pow ód o p ie ra  sw e pow ództw o , czy  w ed łu g  au -

2 6 4 ) , w  d a lszy m  zaś  c iąg u  w y p o w ia d a  się  w  te n  
s p o s ó b : „ . . .1 1 r e s u l t e  d e  r e n s e i g n e -
m e n t s  a  n o u s  d o n n e s  a  l a  C o n f e r e n c e  
d e  L a  H a y e  d e  1900 q u e 1 e' g  o u v  e r  n  e- 
m e n t  a l l e m a n d  a t t a c h e  u n  c e r t a i n  
p r i x  a  c e  q u ‘ o n  n e  r e p r e s e n t e  p a s  l a  
l e g i s l a t i o n  i m p e r i a l e  c o m m e  c o n -  
s a c r a n t  l a  s e p a r  a  t  i o n d e  c o r p s  p r o -  
p r e m e n t  d i  t e .  M a i s  i l  e s t  e v i d e n t  
q u ‘ a u c u n e  v  o 1 o n  t  e c o ii t  r  a  i r  e n e  s a u -  
r  a  i t  r  e t  i r  e r  d ‘ u n  e 1 o i u n  e i n  s  t  i t  u-  
t i o m  a d m i s e e n  r e a l i t e  p a r  s e s  d i s p o -  
s i t i o n s . . . “ ( s t r .  265) U-

8. Jeże li je d n a k  zn ies ien ie  w spó lnośc i m a łżeń 
sk ie j z is to ty  sw ej n ie  je s t  n iczem  in n em , ja k  z n a 
n ą  p o w szech n ie  in s ty tu c ją  ro z łączen ia  od sto łu  
i łoża, to  b y n a jm n ie j z teg o  je szcze  n i e  w y n i k a ,  
ż e  k a ż d a  s e p a r a c j a  w y r z e c z o n a  p o d  
p o w a g ą  o b c e g o  p r a w a ,  u p r a w n i a  d o  
ż ą d a n i a  r o z  w o d u n a p o d s t a w i e  § 1 5 7 6  
u c. n i e m .

P rz e c iw n ie , zw a ż y w sz y : a )  że zn iesien ie
w spó ln o śc i m a łżeń sk ie j m oże b y ć  w yrzeczone, ja k  
to  w y p ły w a  z §§ 1575 i 1576, ty lk o  z p rzy czy n , 
k tó re  u s ta w a  u z n a je  za  p rzy czy n y  ro zw odu  (§§ 
1564— 1 5 6 9 ), i że p rz e to  w  szczególności, ze s ta 
n o w isk a  p rz e p isó w  te j  u s ta w y  n ie  j e s t  d o p u sz 
czalne  zn ies ien ie  w sp ó ln o śc i m a łżeń sk ie j za obo
p ó ln ą  zgodą  m a łż o n k ó w 2), ta k ,  ja k  n ie  j e s t  m o
ż liw y  rozw ód  ex m u tu o  co n se n su ; b )  że, w  m yśl 
§ 617 n iem . upc., w  sp ra w a c h  m ałżeń sk ich  n ie  m a 
z a s to so w a n ia  p rz e p is  o sk u tk a c h  u z n a n ia  (§ 307) ;
c) że w  sp ra w a c h  ty c h  w y ro k  zaoczny  p rzec iw k o  
p o zw an em u  je s t  n ie d o p u szcza ln y  (§ 618 p. 5) ;
d ) że, w reszc ie , o rz e k a ją c  rozw ód , s to so w n ie  do 
§ 1576 uc., sęd z ia  czyn i to  n a  p o d s ta w ie  w y ro k u  
se p a ra c y jn e g o , bez żad n eg o  da lszeg o  b a d a n ia  
(oczyw iśc ie , poza e w e n tu a ln ą  k w e s t ją  p rzy w ró ce -

J) Zob. także  B a u d r y - L a c a n t i n e r i e  „T ra i- 
te “ ... wyd. 2-gie, tom  3-ci N r 364.

2) K odeks cyw ilny a u s tr ja c k i dozw ala sep a rac ji za 
w zajem ną zgodą m ałżonków  (§ 103); w  tak im  p rzypadku  
sędzia n ie  bada  powodów sep a rac ji, i sp raw a należy do 
postępow ania n iespornego  ( J a w o r s k i ,  ibid., s tr .  204).

s t r ja c k ie j  u s ta w y  cy w iln e j lub  też  w ed łu g  p ra w a  
o m a łżeń stw ie , o b o w iązu jąceg o  w  b. K ró le s tw ie  
P o lsk iem  K o n g reso w em ?

2. P o d  w zg lędem  fa k ty c z n y m  sąd  a p e la c y jn y  
u s ta lił , że pow ód je s t  ro d em  z M ałopo lsk i, p o zw an a  
zaś z b. K ró le s tw a  K o n g reso w eg o . O biedw ie  s t ro 
n y  p o s ia d a ją  o b y w a te ls tw o  po lsk ie . Ś lub  z a w a r to  
w  W a rsz a w ie , poczem  s tro n y  zam ieszk a ły  w  P o 
z n a n iu  i do ta m te jsz e g o  też  są d u  ok ręg o w eg o  Z. 
zw ró c ił s ię  z p o w ó d z tw em  o rozw ód . W obec teg o  
ro z w ią z a n ie  «kw estji p ra w n e j, k tó r a  je s t  p rz e d 
m io tem  sp ra w y  n in ie js z e j, s ię g n ą ć  n a leży  n a j 
p ie rw  do u s ta w o d a w s tw a , o b o w iązu jąceg o  n a  ob
sza rze  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j .

n ia  w spó lnośc i po w y d a n iu  w y ro k u ) , z a m ia n a  bo
w iem  z n ie s ie n ia  w spó lnośc i m a łżeń sk ie j n a  ro z 
w ód n ie  zależy  od u z n a n ia  sędziego , lecz j e s t  p r a 
w em  n a k a z a n a , —  śm iem  u trz y m y w a ć , że r  o z- 
ł ą c z e n i e c o  d o  s t o ł u  i ł o ż a  j e d y n i e  
w t e d y  u z a s a d n i a  s k a r g ę  r o z w o d o w ą  
z § 1 5 7 6  u c .  n i e  m. ,  g d y  o r z e c z o n e  z o 
s t a ł o  w y r o k i e m ,  z a p a d ł y m  k o n t r a -  
d y k c y j n i e 1) w  p o s t ę p o w a n i u  s p o r -  
n e m ,  i t y l k o  z t y c h  p r z y c z y n ,  z j a k i c h ,  
w e d l e  u s t  a w  y  c y w .  n i e m i e c k i e j  r o z 
w ó d  ż ą d a n y  b y ć  m o ż e 2).  O dm ienne  z a p a 
try w a n ie  s tw a rz a ło b y , rzekom o pod p o w a g ą  p r a 
w a  cyw ilnego , o b o w iązu jąceg o  w  w o jew ó d z tw ach  
zach o d n ich , s y tu a c je  i s to su n k i p ra w n e  n a jz u p e ł
n ie j p ra w u  te 'm u p rz e c iw n e  (p o r. a r t .  17 u s t. 4 
i a r t .  30 u. w p r .) .

D ochodzę za te m  do w n io sk u , że w y ro k , o rz e 
k a ją c y  ro z d z ia ł m ałżo n k ó w  od s to łu  i łoża, w ed le  

'a u s t r ja c k ie j  u s ta w y  cy w iln e j, n ie  m oże być p o d 
s ta w ą  sk a rg i  rozw odow ej z § 1576 uc: n iem ., g d y  
z o s ta ł w y d a n y  n i e  n a  z a s a d z i e  s ę d z i o w 
s k i e j  o c e n y ,  lecz w sk u te k  uczyn ionego  p rzez  
s tro n ę  p o z w a n ą  u z n a n i a .  W  ta k im  p rz y p a d k u  
n ie  g r a  ju ż  ro li, z ja k ie j  p rz y c z y n y  s e p a ra c ja  
b y ła  ż ąd an a .

U w ażam  p rze to , że s k a rg a  ro zw o d o w a  pow o
d a  P ., n a w e t p rz y  z a s to so w a n iu  p ra w a , o b o w iązu 
jąceg o  n a  z iem iach  zach o d n ich , u w zg lęd n io n a  być 
n ie  m ogła . D la teg o  też  n ie d o s ta te c z n e  w y ja śn ie n ie  
p rzez  sąd  a p e la c y jn y , w ed łu g  ja k ie g o  u s ta w o d a w 
s tw a  n a leża ło  ocen ić  ż ą d a n ia  pow oda, n ie  m a, zd a 
n iem  m ojem , zn aczen ia , i w y ro k  z a sk a rżo n y , 
w  o s ta te c z n y m  w y n ik u , j e s t  zg o d n y  z p ra w e m .

Z pow yższych  p o b u d ek  i n a  zasad z ie  § 607 
n iem . upc., m am  zaszczy t w nosić , ab y  sąd  n a jw y ż 
szy  re w iz ję  o d d a l i ć  raczy ł, o b c ią ż a jąc  S. J . P . 
k o sz tam i p o s tę p o w a n ia  rew izy jn eg o .

!) K o n tradykcy jn ie  —  a więc n ie  z a o c z n i e  (w  ro 
zum ieniu proc. cyw. niem ieckiej i a u s tr ja c k ie j)  i nie na 
podstaw ie u z n a n i a .

2) Por. orzeczenie izby cyw. sądu  kasacy jnego  fra n -  
cuskiegó z 6 lipca 1922 w sp raw ie  F e r r a r i  c. F e r r a r i  —  
„R evue de dr. in te rn a t. p riv e“ 1923, N r 2, s tr . 460-1.
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3. W szelako  u s ta w o d a w s tw o  to  odpow iedn iego  
p rz e p isu  n ie  p o siad a . W p ra w d z ie  u s ta w a  w p ro w a 
d za  do n iem . uc., n a  k tó re j o p a rły  się  o rzeczen ia  
obu in s ta n c ji ,  p o w o łu jąc  się  bądź  n a  u s tę p  4 je j  
a r t .  17, ja k  to  u czy n ił sąd  o k ręg o w y , bądź  n a  
u s tę p  1 teg o ż  a r t .  17 i n a  a n a lo g ję  z a r t .  29, ja k  
p o s tą p ił sąd  a p e la c y jn y , z a w ie ra  p rz e p isy  d o ty czą 
ce podobnych  z a g a d n ie ń . Lecz są  to  p rz e p isy  p r a 
w a  p ry w a tn e g o  m ięd zy n aro d o w eg o , a  w ięc n a d a 
ją c e  się  do z a s to so w a n ia  ty lk o  w  ra z ie  s ta rc ia  się 
n o rm  p ra w a  k ra jo w e g o  z p ra w e m  z ag ran iczn em . 
T ak ieg o  zaś  s ta r c ia  się  n ie  m a i n ie  m oże być ta m , 
gdzie , ja k  w  d an y m  w y p ad k u , chodzi o sp ó r w  P o l
sce m iędzy  d w om a o b y w a te lam i po lsk im i co do 
s to su n k u  p ra w n e g o , n a w ią z a n eg o  i is tn ie ją c e g o  
w  P o lsce. Ż a d n a  z b. d z ie ln ic  R zeczypospo lite j n ie  
j e s t  w obec in n y c h  je j  ziem  z a g ra n ic ą  i s tą d  w  po 
d obnych  do n in ie jsz e g o  w y p a d k a c h  n ie  m ogą  m ieć 
z a s to so w a n ia  p rz e p isy  p rz e w id u ją c e  zb ieg  u s ta w  
k ra jo w y c h  z z a g ra n ie zn e m i.

4. R o z s trz y g n ię c ia  n a leży  te d y  szu k ać  w  p rz e 
p isa c h  u s ta w  k ra jo w y c h . J e d n a k ż e  P o lsk a  n ie  po
s ia d a  je d n o lite g o  p ra w a  m ałżeńsk iego . P rz e c iw 
n ie  n a  je j  o b sza rze  o b o w iązu ją  różne  sy s tem y  
p ra w n e , zasad n iczo  w z a je m  sp rzeczn e  pod w zg lę
dem  u staw o w eg o  u n o rm o w a n ia  k w e s tj i  rozw odu . 
M am y tu  w ięc s ta rc ie  m iędzy  poszczególnem u sy 
s te m a m i p ra w n e m i w  ró żn y ch  z iem iach  P o lsk i. 
A le s ą  to  s ta r c ia  m iędzydzie ln icow ego  p ra w a  po l
sk iego , n ie  zaś  k o liz je  p ra w a  k ra jo w e g o  z p ra w e m  
z a g ra n ic zn e m . Ż e zaś d o ty ch czas n ie  p o s iad am y  
u s ta w y , r e g u lu ją c e j s ta rc ia  się u s ta w  dzieln ico
w ych , p rze to  w obec b ra k u  k o n k re tn y c h  p rzep isó w  
u staw o w y ch , k ie ro w a ć  się  w y p a d a  w  te j  m ierze  
ogó lnem i z a sa d a m i p ra w a , m a ją c  p rz y te m  n a  oku 
jed n o ść  p a ń s tw a  p o lsk iego  i do te j  te d y  m yśli p rz e 
w o d n ie j n a g in a ją c  odnośne p o ję c ia  p ra w a  p ry w a t
n ego  m ięd zy n aro d o w eg o .

5. W  s to su n k a c h  m ięd zy n aro d o w eg o  p ra w a  
p ry w a tn e g o  zw ycięży ła  n ao g ó ł z a sa d a  leg is pa- 
tr ia e . W szelako  te n  p ro b ie rz  n ie  m oże m ieć za s to 
so w an ia  do s to su n k ó w  m iędzydzie ln icow ych  
w  o b ręb ie  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, po n iew aż  n a 
sza k o n s ty tu c ja  z 17 m a rc a  1921 n ie  u z n a je , poza 
W ojew ództw em  Ś ląskiem , żad n y ch  od ręb n o śc i dziel
n icow ych , a  i u s ta w a  o o b y w a te ls tw ie  z 20 s ty cz 
n ia  1920 dzu. poz. 44 zn a  ty lk o  o b y w a te ls tw o  p a ń 
s tw a  po lsk iego , n iw ecząc  w  te n  sposób  w szelk ie  
P o jęc ia  o b y w a te lsk ie j p rzy n a leżn o śc i d z ie ln icow ej, 
ja k o  pozo sta ło ść  d a w n ie jsz e j p rzy n a leżn o śc i p a ń 
stw o w ej do p a ń s tw  zaborczych . P o jęc ie  p rz y n a le ż 
ności d z ie ln icow ej p ra w n e j s ta ło b y  w  ra ż ą c e j 
sp rzeczn o śc i z duchem  obu w y m ien io n y ch  u s ta w  
i d la  teg o  z a sa d a  leg is  p a t r ia e  n ie  m oże być p ro 
b ie rzem  d la  o k re ś le n ia  w łaśc iw ego  s ta tu tu  osobo
w ego p rz y  s ta rc iu  się u s ta w  dzie ln icow ych  w  o b rę 
bie  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

6. N a jb liż sz e  za sa d y  leg is  p a t r ia e  b y ło b y  u z a 
leżn ien ie  s ta tu tu  osobow ego k ażdego  o b y w a te la  od

jeg o  z a m ie sz k a n ia  p u b liczn o -p raw n eg o . W sze lako  
p ra w o d a w s tw o  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j ta k ie g o  
czy n n ik a  p ra w n e g o  n ie  u z n a je . Jeże li n a  o b sz a rz e , 
b. K ró le s tw a  K o n g reso w eg o  m ożn ab y  u p a try w a ć  
go n  z a p isa n iu  do k s ią g  lud n o śc i s ta łe j ,  a n a  z ie
m iach  b. dz ie ln icy  a u s tr ja c k ie j  w  p ra w ie  sw o j
szczyzny , to  je d n a k  o d nośne  p rz e p isy  i tu  i ta m  
zd aw n a  ju ż  s t r a c i ły  cechę ży w otnośc i. N a  p o zo sta 
ły ch  zaś o b sz a ra c h  R zp lite j w cale  n iem a  p rz e 
p isó w  teg o  ro d z a ju . W  W ileń szczy źn ie  i n a  zie
m iach  w sch o d n ich  za lic z an ie  do s ta ły c h  m ie sz k a ń 
ców było zw iązan e  z p o d z ia łem  ludn o śc i n a  s ta n y , 
co pod rz ą d a m i R zeczy p o sp o lite j u pad ło , ja k o  p rz e 
ży tek , sp rzeczn y  z z a sa d a m i ró w n o śc i o b y w a te l
sk ie j. Co się  zaś ty c z y  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j ,  to  tu  
było i j e s t  z n an e  ty lk o  zam ie sz k a n ie  p ry w a tn o 
p ra w n e . S k o ro  te d y  zam ieszk an ie  o c h a ra k te rz e  
p ra w n o -p u b liczn y m  t j .  ta k ie  czy in n e  a d m in is tr a 
c y jn e  zw iązan ie  o b y w a te la  z p e w n ą  m ie jsco w o śc ią , 
ja k o  bądź zgo ła  n ie z n a n e  n a  zn aczn y ch  o b sz a ra c h  
p a ń s tw a  po lsk iego , bądź  ta m  n a w e t, g dzie  i s tn ia 
ło, za rzu co n e  ju ż  obecnie, n ie  m ogłoby  te m  sam em  
służyć za w sk a ź n ik  p o w szech n y  i s ta ły , i sk o ro  n a- 
d o m ia r p o jęc ie  z a m ie sz k a n ia  w  sen sie  p ra w n o -p u 
b licznym  n ie  z n a jd u je  o p a rc ia  w  n aszem  obecnem  
u s ta w o d a w s tw ie , p rz e to  i ono n ie  m oże być  p o d a t
n y m  p ro b ie rz e m  do w sk a z a n ia  w łaśc iw ego  s ta tu tu  
osobow ego w  ra z ie  zb iegu  ró żn y ch  u s ta w  d z ie ln i
cow ych

7. P o z o s ta je  lex  dom icilii ■—  z a sa d a  m ieszk an ia  
p ra w n o -p ry w a tn e g o . T a  z a sa d a  p rz y  ocenie  s to 
su n k ó w  p ra w n y c h  m ięd zy d z ie ln ico w y ch  p o z o s ta je  
w  zu p e łn e j zgodzie i z je d n o śc ią  p a ń s tw a  i z je d 
n o śc ią  o b y w a te ls tw a  polsk iego . To też  n a jn o w sz e  
p o lsk ie  p ra c e  u s taw o d aw cze , do tyczące  d ziedziny , 
o k tó re j  m ow a, ja k  św ia d c z y  o p ra c o w a n y  p rzez  
K o m is ję  K o d y f ik a c y jn ą  p ro je k t  p ra w a  p ry w a tn e 
go m iędzydzie ln icow ego , p rz y ję ły  lex  dom icilii j a 
ko łą c z n ik  w  s to su n k a c h  p ry w a tn o -p ra w n y c h  m ię 
dzydzie ln icow ych , je d y n ie  ze w zg lędów  p ra k ty c z 
n y ch  d o p u szcza jąc  p ew n e  od te j  z a sa d y  w y ją tk i. 
J a k o ż  i n a  t le  te j  z a sa d y  n a s tr ę c z a ją  się  pow ażne 
szk o p u ły  i w ą tp liw o śc i. A le dopók i u s ta w o d a w c a  
p o lsk i n ie  w sk aże  w  ty m  w zg lędzie  in n y c h  p u n k 
tó w  o p a rc ia , ty lk o  ta  z a sa d a  z n a jd u je  p ra w n e  i lo
g iczne  p o d s taw y , i s t a tu t  osobow y o b y w a te la  pol
sk iego  m ożna te d y  te ra z  i t rz e b a  w ią z a ć  z jeg o  z a 
m ieszk an iem  p ry w a tn o -p ra w n e m  w  ta k ie m  jeg o  
ro zu m ien iu , ja k ie  m u n a d a je  u s ta w a  cyw ilna .

8. Z za sad  pow yższych  w y n ik a , że w  sp ra w ie  
n in ie js z e j, w  k tó re j ob iedw ie  s tro n y  po zaw arc iu  
w  W a rsz a w ie  ś lu b u  z am ieszk a ły  n a s tę p n ie  w  P o 
z n a n iu  (d o k ąd  pow oda służbow o p rz e n ie s io n o ), 
n a leży  za s to so w ać  u s ta w o d a w s tw o  cyw ilne  n ie 
m ieckie, ja k o  o b o w iązu jące  w  te m  ich m ie jscu  z a 
m ieszk an ia . W ła śn ie  ich  t j .  o b o jg a  m ałżonków , n ie  
zaś je d n e j ty lk o  s tro n y . P rz y  ocenie s to su n k ó w  
m ałżeń sk ich  o w łaśc iw o śc i u s ta w , m a ją c y c h  o k re 
ślać  te  s to su n k i, ro z s trz y g a  o s t a t n i e  w s p ó ł -
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n e  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  o b o jg a  m ałżonków , 
a  p ó źn ie jsza , ch o c iażb y  n a w e t po n iew o ln a , z m ia 
n a  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  p rzez  j e d n e g o  z m a ł
żonków  p o z o s ta je  bez w p ły w u  n a  zm ia n ę  w ła śc i
w ości u s ta w o d a w s tw a , o k re ś la ją c eg o  s to su n k i 
p ra w n e  m ałżonków . W y n ik a  to  z is to ty  rzeczy . 
O w ażnośc i zw iązk u  m a łżeń sk ieg o  ro z s trz y g a  zaw 
sze u s ta w o d a w s tw o  m ie jsc a  jeg o  z a w a rc ia  ( lócus  
r e g it  a c tu m ) .  N a to m ia s t  o w sze lk ich  o so b o w o -p ra- 
w n y ch  sk u tk a c h  m a łż e ń s tw a , a  w ięc i o cyw ilno- 
p ra w n e m  jeg o  ro z w ią z a n iu  ro z s trz y g a  p ra w o  o s ta 
tn ieg o  m ie jsc a  w sp ó ln eg o  p ożycia  m ałżonków , po
dobn ie  ja k  o sposob ie  w y k o n a n ia  k ażd e j um ow y 
ro z s trz y g a  u s ta w a  o b o w ią z u ją c a  w  m ie jscu  je j  
w y k o n a n ia . S ąd z ić  in a c z e j, p rz y ją ć , że od zm ien io 
nego  z czasem  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia  je d n eg o  z m a ł
żonków  zależy  w sp ó ln y  d la  n ic h  o b o jg a  s ta tu t ,  b y 
łoby  n ie sp ra w ie d liw o śc ią  i n ie lo g iczn o śc ią . P rz y  
zb iegu  ró ż n y c h  d z ie ln icow ych  u s ta w  cy w iln y ch  
m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  j e s t  te d y  w  sp ra w a c h  m a ł
żeń sk ich  za sad n iczy m  w sk a ź n ik ie m  w łaśc iw ośc i 
u s ta w y , z za s trz e że n ie m , że m a się  tu  n a  w zg lędzie  
m ie jsce  o s ta tn ie g o  w spó lnego  z a m ie sz k a n ia  m a ł
żonków .

9. W  m yśl za sa d  pow yżej w y łu szczonych  
w  sp ra w ie  n in ie js z e j ,  w  k tó re j  o s ta tn ie m  w spó l- 
n em  m ie jscem  z a m ie sz k a n ia  m ałżonków  Z. by ł 
P o z n a ń , n a leży , bez w zg lędu , że p o zw an a , o p u śc iw 
szy  m ęża , w y je c h a ła  z P o z n a n ia  i zam ieszk a ła  
w  W a rsz a w ie , s to so w ać  u s ta w y  o b o w iązu jące  
w  P o z n a n iu , t j .  u s ta w ę  c y w iln ą  n iem ieck ą . G dy 
zaś  u s ta w a  t a  w  za sad z ie  d opuszcza  n a w e t m ięd zy  
k a to lik a m i ro zw ó d  cy w iln y , a pow ód z żąd an iem  
ro zw o d u  w y s tą p ił, t r z e b a  n a  g ru n c ie  p rzep isó w  
rzeczo n ej u s ta w y  zb ad ać  i ocenić, czy  w  d an y m  r a 
zie zach o d zą  u s ta w o w e  do w y rz e c z en ia  ro zw odu  
w a ru n k i...

150.
W  sp ra w ie  k a r n e j  o d w u że ń s tw o  za  doivód  

is tn ie n ia  w a żn eg o  m a łż e ń s tw a  m o g ą  s łu ży ć  n ie  
ty lk o  a k ty ,  lecz i  ze zn a n ia  św ia d k ó w  x).

K w e s t ja ,  c zy , w  m y ś l  p rze p isó w , o b o w ią zu ją 
cych  w  R o s j i  so w ie c k ie j , d la  w a żn o śc i zw ią zk u  
m a łże ń sk ie g o  w y s ta r c z a  za w a rc ie  jeg o  ty lk o  
p rze d  w ła d zą  ko śc ie ln ą , j e s t  o b o ję tn ą  d la  są d u  
p o lsk ieg o  2) 3).

Orzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 28 czerw ca 
1923, K. 1158/23.

zw ażyw szy ,
1) że s k a rg a  k a s a c y jn a  z a rz u c a  w y ro k o w i 

o b ra z ę : a )  a r t .  797 i 892 up k . —  p rzez  n ie ro zw a-

x) P odług  p rocedury  ro sy jsk ie j, w  sp raw ach  o biga- 
m ję niezbędny by ł p rzedsąd  duchow ny dla u s ta len ia  fa k 
tu  zaw arc ia  pow tórnego m ałżeństw a, pomimo is tn ien ia  
w ażnego w cześniejszego zw iązku m ałżeńskiego. Z asady  te  
zam ieszczone w  księdze I I I  (a r t .  1013) upk., tra k tu ją c e j 
o postępow aniu  w yjątkow em , uchyliły  polskie p rzep isy

żen ie  z a rz u tu , że za łączo n y  do s p ra w y  a k t  ś lu b u  
z ro k u  1918 n ie  je s t  n a leży c ie  p o św iad czo n y  i n ie  
d a je  rę k o jm i a u te n ty c z n o śc i;  b ) a r t .  10 k k . —  
przez  sk a z a n ie  o sk arżo n eg o  za  czyn, k tó r y  n ie  był 
p rz e s tę p s tw e m  w  m ie jsc u  je g o  p o p e łn ie n ia ;

2 ) że w b re w  tw ie rd z e n iu  sk a rg i  k a s a c y jn e j, 
sąd  a p e la c y jn y  ro zw aży ł siłę  dow odow ą złożonego 
do s p ra w y  a k tu  ś lu b u  z r .  1918 i u z n a ł te n  a k t  
za  s ta n o w ią c y  d o s ta te c z n y  dow ód w  sp ra w ie  n i
n ie jsz e j ;

3) że w obec b ra k u  w y ra ź n e g o  z a rz u tu  s fa łsz o 
w a n ia  teg o  a k tu , sąd  a p e la c y jn y  n ie  by ł obow ią-

przechodnie do upk. W b. zaborze a u s tr ja c k im  w ty m  w y
padku , w m yśl § 5 pk., zachodzi po trzeba  p rzedsądu  cy
wilnego. N iem iecka p rocedu ra  k a rn a  n ie  p rzew idu je  p rzed 
sądu. P ierw szy  za ry s  nowej upk. polskiej oddaje  ro zs trzy g 
nięcie tego  p y ta n ia  sądow i karnem u.

2) T eza słuszna, o ile chodzi o z aw arte  n a  obczyźnie 
zw iązki obyw ateli polskich. Czy m ożnaby jed n ak  rów nież 
ją  zastosow ać, gdyby sp raw a  dotyczyła cudzoziemców, cza
sowo w Polsce zam ieszkałych? (W  ty m  w zględzie porów 
n a j T . B u j a  k  w Gazecie Sądow ej N -ry  51 i 52 z 1923 r.)

3) O rzeczenie powyższe, ocenione z p u n k tu  w idzenia 
p ra w a  p ryw atnego , ściślej —  p ra w a  m iędzynarodow ego 
p ryw atnego , n asu w a uw agi n a s tęp u jące :

W edług zasad , p rzy ję ty ch  zarów no w  te o r ji , ja k
i w orzecznictw ie, n iem niej w konw encji hask ie j w  p rzed 
miocie m ałżeństw a z 12 czerw ca 1902 (a b s tra h u ją c  od 
pew nych je j zastrzeżeń ), naogół b iorąc, t. z. w aru n k i we
w nętrzne  do zaw arc ia  m ałżeństw a ocenia się stosow nie do
p raw a  ojczystego przyszłych małżonków, n a to m ias t fo r 
m a m ałżeństw a pozostaw iona je s t  dz ia łan iu  reg u ły  „locus 
re g it ac tu m “ (por. C y b i c h o w s k i e g o ,  System  p ra 
w a m iędzynarodow ego; wyd. 1923 r., s tr .  311, 312; G r o -  
d y ń s k i e g o ,  M iędzynarodow e p raw o  p ry w a tn e  na  tle  
stosunków  m iędzy dzielnicam i Po lsk i; wyd. 1914 r ., s tr . 
121, 139; P i 11 e t  a , T ra ite  p ra tiq u e  de d ro it in te rn a - 
tio n a l p riv e ; wyd. 1923, t. I N r. 255, 259, 260; W e i s s a ,  
T ra ite  th eo riąu e  e t p ra tią u e  de d ro it in te rn a tio n a l p riv e ; 
wyd. 1912, t. I I I ,  s tr . 461 i n., 528 i n . ; W a l k e r a ,  
In te rn a tio n a le s  P r iv a tre c h t;  wyd. 1922, s tr . 487 i n., 550.—  
T ak  sam o izba trzec ia  sądu najw yższego w W arszaw ie 
w orzeczeniu z 13 g ru d n ia  1921. O. S. P . I I  N r 56).

N a tle  stosow ania zasad  powyższych p o w sta ją  roz
m aite  trudnośc i p rak tyczne , od k tó rych  żadne, zapew ne, 
ustaw odaw stw o w danej m a te r j i  n ie je s t  w olne (por. np. 
dla ustaw odaw stw a  a u s tr  jackiego znaczenie ab so lu tne  czy 
fak u lta ty w n e  reg u ły  „locus re g it ac tu m “ i orzeczenia N a j
wyższego T ry b u n a łu  w  W iedniu  z 11 m arca  i 18 listopada 
1913, przytoczone w  zbiorze J u n c k e r a  i F u c h s a ,  
R ech tssp rechung  des K. K. O bersten  G erieh tshofes in 
E heung iiltigke itssachen , W iedeń, 1916, N r 112 i 118; 
także  rob iór teo re tyczny  k w estji u  wyżej cytow anych 
G r o d y ń s k i e g o  i W a l k e r a ) .

Pod rządem  P ra w a  o m ałżeństw ie z r. 1836 (b. K ró 
lestw o Polskie) pow sta je  tru d n o ść  innego rodza ju , m ia
nowicie, czy w aru n ek  re lig ijn e j fo rm y  m ałżeństw a je s t 
w arunk iem  sam ei ty lko form y, czy też, zarazem  i przede- 
w szystkiem  —  w arunk iem  treśc i (w ew nętrznym ) ak tu . 
Skoro bowiem a r t .  2 P ra w a  o m ałżeństw ie stanow i, że 
m ałżeństw o może być zaw arte  ty lko  w  obliczu K ościoła, 
podług przepisów  i z dopełnieniem  uroczystości re lig ij
nych, w szelka inna , cyw ilna, fo rm a  m ałżeństw a odbiera 
ak tow i tre ść  w ew nętrzną , —  m ałżeństw o, z aw arte  w brew  
a r t .  2, uw ażane być m usi za n iezaw arte  wogóle, za n ie 
is tn iejące.

. Pow yżej p rzedstaw iona in te rp re ta c ja  P ra w a  o m ał
żeństw ie z r . 1836 znalazła  po tw ierdzenie  w orzecznictw ie
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z a n y  do ro zw ażen ia , czy a k t  j e s t  a u te n ty c z n y , 
u zn aw szy  zaś, że w  r .  1918 ta k  p o św iad czo n y  w y 
p is  a k tu  o d p o w iad a ł ów czesnym  w a ru n k o m  po li
ty czn y m , sąd  a p e la c y jn y  m ia ł p ra w o  op rzeć  się 
n a  ty m  akcie , ja k o  n a  dow odzie  z a w a rc ia  m a łżeń 
s tw a  ;

4 ) że p rz e to  sąd  a p e la c y jn y  u s ta li ł  f a k t  za 
w a rc ia  ś lu b u  w  r . 1918 p rzez  o sk arżo n eg o  z A n to 
n in ą  O. n ie  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  k w estjo n o w an eg o  
a k tu , lecz g łów n ie  i p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  zezn a
n ia c h  św iad k ó w , to  je s t  n a  dow odzie, d opuszcza l
n y m  w  k ażd e j sp ra w ie  k a rn e j ,  a n a w e t m ożliw ym  
i w  p ro ces ie  cy w iln y m  o u s ta le n ie  is tn ie n ia  m a ł
ż eń s tw a , w  m yśl a r t .  232 p ra w a  o m ałż. z r .  1836 ;

5) że a r t .  10 kk . n ie  .m a w  n in ie js z e j sp ra w ie

sądow em  b. sen a tu  petersbu rsk iego , k tó ry  w orzeczeniu, 
w ydanem  w sp raw ie  L erchendo rf (r . 1899, N r. 39), uznał, 
że m ałżeństw o obyw ateli ro sy jsk ich , z aw arte  zag ran icą  
w fo rm ie  cyw ilnej, n ie pociąga za sobą skutków  praw nych . 
W sp raw ie  L erch en d o rf chodziło o ew angelików , pocho
dzących z gub. nadbałtyck ich , w szekże sen a t, za s tan aw ia 
ją c  się wówczas nad  ty m  problem atem , s taw ia ł kw estję  
ogólniej, w  ram ach  obow iązku ówczesnego obyw atela  ro 
syjskiego, t . j. podlegającego u staw odaw stw u , pa trzącem u 
n a  m ałżeństw o z p u n k tu  w idzenia konfesy jnego , i powo
ływ ał się m. in . na  a r t .  61 t . X cz. 1 zb. p r. o raz  n a  p re - 
ju d y k a t w  sp raw ie  C hm ielnika (r . 1889 N r. 2 ), rozw a
żanej poprzednio  przez d e p a rtam en t k a rn y  senatu . (Con
t r a  je d n a k  izba sądow a w arszaw ska  17 kw ietn ia  1889 
w sp r. L ew enstam .) T en sam  p u n k t w idzenia rep rezen 
tow any  był w  in s tru k c jach  rosy jsk iego  m in is te rju m  sp raw  
zagran icznych , w  zastosow aniu  do k w estji paszportow ych 
(in s tru k c je  cytow ane w d z ie le : G o r a i n o w a ,  Ruko-
Wodstwo dla konsułow , wyd. 1903, N r. 538, §§ 13 i 17).

W ładze państw ow e polskie, s to su jąc  te  sam e przepi- 
pisy  p ra w a  m ate rja ln eg o , o ch a rak te rze  konfesy jnym , co 
i rząd y  poprzednie, nie m ogły oddalić się od poprzedniej 
in te rp re ta c ji. To też w  okólniku polskiego ju ż  M iniste
r ju m  S p raw  Z agran icznych  z 27 lipca 1922 (Dz. urz. 
M. S. Z. N r. 21 poz. 161) spo tykam y n astęp u jące , ana lo 
giczne, w y jaśn ien ie  in te re su jące j nas w ątp liw ości: „ ...na
tom ias t w b. zaborze rosy jsk im , zgodnie z p rzepisem  a r t . 
2-go P ra w a  o m ałżeństw ie z r .  1836 i a r t .  25, 61, 90 t. X 
cz. I  zbioru p raw  b. cesa rstw a  rosy jsk iego , koniecznem  
je s t  zachow anie fo rm y re lig ijn e j do ważności m ałżeństw a.— 
W ym óg ten  u staw odaw stw a polskiego dla osób z b. za
boru  rosy jsk iego  je s t  n iety lko w ym ogiem  fo rm alnym , ale 
i w arunk iem , dotyczącym  tre śc i a k tu ; w  następ stw ie  tego 
m ałżeństw o, zaw arte  przez obyw atela  polskiego z b. za 
boru  rosy jsk iego  w fo rm ie  cyw ilnej zag ran icą , jakkolw iek 
zgodne z p rzep isam i m iejscowego u staw odaw stw a i z z a 
sadą  „locus re g it ac tu m “, będzie, w edług p raw a , obowią
zującego n a  obszarze b. zaboru  rosy jsk iego , niew ażnem , 
i żona tak iego  obyw atela  polskiego, poślubiona jedyn ie  ślu 
bem cyw ilnym , obyw atelstw a polskiego nie nabędzie, dzie
ci z tego m ałżeństw a będą uw ażane za n ieślubne, żona 
paszp o rtu  polskiego, n aw et tym czasow ego, do czasu za
w arc ia  ślubu re lig ijnego  o trzym ać bezw zględnie nie może, 
gdyż tak ie  m ałżeństw o je s t, w  m yśl cytow anych wyżej 
przepisów  p ra w a , obow iązującego dla b. zaboru ro sy jsk ie 
go, p raw n ie  n ie is tn ie jące".

P o w sta ją  w praw dzie pew ne trudnośc i p rak tyczne co 
do dowodu zaw arcia  m ałżeństw a, jak o  że a r t .  84 kcp. 
w ym aga, aby. m etryk i sporządzane były podług fo rm y  p ra 
wa m iejscowego, to  o sta tn ie  zaś, o ile stoi na stanow isku  
obowiązkowego m ałżeństw a cyw ilnego, odm aw iać będzie 
ważności p raw n e j zapisom  kościelnym . T rudności powyż-

zas to so w an ia , gdyż o sk a rż o n y  n ie  tw ie rd z i, by  
w  C h a rk o w ie  w  r .  1918 d w u żeń stw o  było dozw o
lone, a p o n a d to  ro z s trz y g a ją c e m i w  n in ie jsz e j 
sp ra w ie  s ą  n ie  u s ta w y  p a ń s tw o w e  bo lszew ick ie , 
lecz p rz e p isy  re lig ijn e , n a  k tó ry c h  p o d staw ie , 
w m yśl a r t .  2, 3 i 25 p ra w a  o m ałż. z r .  1836, 
zaw a rc ie  p onow nego  zw iązk u  m ałżeńsk iego  re li
g ijn e g o  je s t  n ied o p u szcza ln e  p rz e d  ro zw iązan iem  
p o p rzed n ieg o , k w e s t ja  w ięc , czy, w  m yśl p ra w a  
bo lszew ick iego , z a w a rc ie  ś lu b u  koście lnego  i sp i
sa n ie  w  p a r a f j i  a k tu  s ta n u  cyw ilnego  było w y s ta r 
cza jące , j e s t  d la  n in ie js z e j sp ra w y  o b o ję tn a ;

n a  m ocy a r t .  912 u p k ., 61— 65 i 66 p rzep . 
tym cz , o koszt, sąd ., s k a rg ę  k a s a c y jn ą  A. S. o d- 
d a 1 a.

sze, oraz względy na m iejscow e p rzep isy  k a rn e  pow odują 
najczęściej zaw ieran ie  podw ójnego m ałżeństw a —  re lig ij
nego, z uw agi n a  p rzep isy  m a te r ja ln e  i fo rm alne  ojczy
ste polskie, o raz  cyw ilnego, z uw ag i na  kw estję  zupeł
nego dowodu i p rzep isy  k a rn e  m iejscowe. Z resz tą , w  b ra 
ku dowodu cyw ilnego, stron ie  p rzy s łu g u je  zaw sze moż
ność p rodukow ania dokum entu  w yłącznie re lig ijnego , a  n a 
w et, w m yśl i stosow nie do w arunków  a r t .  232 P ra w a  
o m ałż., rów nież pow ołanie się n a  dowód ze św iadków , 
co p. 4 m otyw ów  orzeczenia n in iejszego w yraźn ie  zazn a
cza (por. co do in te rp re ta c ji  a r t .  232 —  orzeczenie sądu 
najw yższego w W arszaw ie  z 3 czerw ca 1922 —  G azeta S ą
dowa W arsz., 1923, N r. 17 i 1*8).

S to su jąc  w szystko, co pow iedziano, do konkretnego  
w ypadku, rozw ażanego przez sąd  najw yższy  w orzeczeniu 
z d. 28 czerw ca, dojść m usim y do w niosku, że sąd n a jw y ż
szy uw zględnił i p rz y ją ł dotychczasow e w yniki p ra k ty k i, 
w ytw orzonej n a  tle  in te rp re ta c ji  a r t .  2 P ra w a  o m ałż. 
z r . 1836 oraz  analogicznych z nim  tekstów . —  S tw ierdził 
m ianow icie, że obyw atel polski zag ran icą  zw iązany je s t  
w  zakresie  p ra w a  m ałżeńskiego p rzep isam i re lig ijnem i, 
w  szczególności p rzepisem  a r t .  2 P ra w a  o małż. A zatem  
ślub obyw atela  tego , z a w a rty  w form ie re lig ijn e j, u w a
żany  być m usi za w y sta rcza jący  i sku tk i p raw ne  powo
dujący.

Gdy chodzi o w yw ieran ie  sku tku  praw nego  w ojczy
źnie lub pań stw ie  trzeciem , p u n k t w idzenia u staw y  z a g ra 
nicznej n a  w ażność tak iego  ak tu  re lig ijnego  je s t is to tn ie  
obojętny, podstaw ą zaś tego tw ierdzen ia  będzie oczywi
ście ten  zasadniczy m otyw , że d ana  (re lig ijn a )  fo rm a 
m ałżeństw a je s t  dla obyw ateli i w  k ra ju  i zag ran icą  bez
w zględnie obowiązująca," ja k  to  w łaśn ie  w  danym  w y
padku  m a m iejsce. P o stęp u jąc  inaczej, t. j . og lądając  się 
na  p rzep isy  p ra w a  miejscowego co do odmowy uznania 
fo rm y  re lig ijn e j, uznaw alibyśm y tem  sam em  w ażność 
m ałżeństw  cyw ilnych. —  A utorow ie konw encji hask iej
0 m ałżeństw ie z r . 1902 m usieli p rzy jąć  d la te j hypotezy 
rozstrzygnięcie- analogiczne. W ynika to z zestaw ien ia  a r t . 5
1 a r t .  7 konw encji:

A rt. 5. S era  reconnu p a r to u t comme valable, ą u a n t 
a  la  form ę, le m ariag e  celebre selon la  loi du pays ou il 
a eu lieu. —  II e s t tou tefo is en tendu  que les pays, dont 
la  leg isla tion  exige une ce leb ra tion  relig ieuse, p o u rro n t 
ne p as reco n n a itre  comme valab les les m ariages contrac- 
te s  p a r  leu rs n a tio n au x  a  1‘e tra n g e r  sans que ce tte  p re- 
scrip tion  a i t  ete obseryee.

A rt. 7. Le m ariage , nul ą u a n t a  la  form ę dans le 
pays ou il a  e te celebre, p o u rra  neanm ois e tre  reconnnu 
comme yalab le  dans les a u tre s  pays, si la  fo rm ę p rese rite  
p a r  la loi n a tiona le  de chacune des p a r tie s  a ete obseryee.

Leon B ab iński.



D e c y z je  są d u  o kręg o w eg o  p o w z ię te  z  m o cy  a rt. 
1U d e k r e tu  o zw ią zk a c h  za w o d o w y c h  są p ra w o 
m ocne  i n ie  u le g a ją  ża d n e m u  za sk a rże n iu .
. . .P r z y s tę p u ją c  do w y d a n ia  za rzą d ze ń  z  m o cy  
rzeczo n eg o  p r z e p is u  sąd  o k rę g o w y  o b o w ią za n y  
j e s t  o te rm in ie  p o sied zen ia  za io ia d o m ić  z a in te r e 
so w a n e  osoby, k tó re  m a ją  p ra w o  z ło żyć  w y ja 
śn ie n ia .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby d ru g ie j sądu  n a jw y ż
szego z d. 13 lis topada  1923, K. 2214/23.

K o m isa rz  rz ą d u  n a  m. s t. W a rsz a w ę  d n ia  8 
s ty c z n ia  r .  1923, p rz e s ła ł p ro k u ra to ro w i sąd u  
o k ręg o w eg o  w  W a rsz a w ie  w n io sek  o ro z w ią z a n ie  
zw iązk ó w  zaw odow ych  ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  p rz e 
m y słu  d rzew n eg o , cu k ro w n iczeg o  i ty tu n io w e g o , 
tu d z ież  R a d y  k la so w y ch  zw iązków  zaw odow ych  
z pow odu  w y k ry c ia  w  lo k a lach  ty c h  o rg a n iz a c ji  
sz e re g u  m a te r ja łó w , w sk a z u ją c y c h  n a  p la n o w ą  
a g i ta c ję  k o m u n is ty c z n ą , a  jed n o cześn ie  o p o c ią 
g n ięc ie  do o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j  za a g ita c ję  
p rz e c iw p a ń s tw o w ą  członków  z a rz ą d u  ow ej R ad y  
ii zw iązków . S ęd z ia  śledczy , n ie  d o p a tru ją c  się  
cech p rz e s tę p s tw a , sk ie ro w a ł s p ra w ę  w  try b ie  
a r t .  277 u p k ., a sąd  o k ręg o w y  m ocą d ecyz ji, po
w z ię te j d n ia  17 lu teg o  r .  1923, n a  p o sied zen iu  po- 
rz ąd k o w em  p o s tęp o w an ie  k a rn e  z a r t .  129 k .k ., 
um o rzy ł, a le  jed n o cześn ie , u p a t r u ją c  z do łączo
n y c h  do w n io sk u  K o m isa rz a  rz ą d u  m a te r ja łó w , 
iż w y m ien io n e  zw iązk i zaw odow e i R a d a  zw iąz 
ków  ro z w ija ły  d z ia ła ln o ść  p rz e c iw p a ń s tw o w ą  
w  d u ch u  k o m u n is ty czn y m , n a  m ocy a r t .  14 d e k re 
tu  w  p rzed m io c ie  p rz e p isó w  ty m czaso w y ch  o p r a 
cow niczych  z w iązk ach  zaw odow ych , i zw iązk i te , 
i R ad ę  zw iązków  ro zw iąza ł. S k a rg ę  adw . B ., sąd  
a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  oddalił, p rz y ję c ia  zaś 
sk a rg i  k a s a c y jn e j teg o ż  p e łn o m o cn ik a  n a  d ecyz ję  
są d u  apel. odm ów ił, z r a c j i ,  iż u s ta w a  n ie  p rz e w i
d u je  z a sk a rż e n ia  te g o  ro d z a ju  decyz ji w  t ry b ie  
k a sa c y jn y m . N a  n ie p rz y ję c ie  sk a rg i  k a s a c y jn e j,  
adw . B. w n ió sł s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą , do sąd u  n a j 
w yższego , z a rz u c a ją c  d ecy z ji są d u  ap e la c y jn eg o  
ob razę  a r t .  905 u p k ., pon iew aż, z d a n ie m  s k a rż ą 
cego, rzeczo n a  d ecy z ja , ja k o  z a rz ą d z a ją c a  ro z w ią 
zan ie  zw iązk ó w  p raco w n iczy ch , s ta n o w i ja k b y —  
w y ro k , i z teg o  ty tu łu , w  m yśl w ie lo k ro tn y c h  w y 
ja ś n ie ń  sąd u  n a jw y ższeg o , u leg a  z a sk a rż e n iu  
w  d rodze  k a sa c ji .

S ąd  n a jw y ż sz y , w  k om plecie  p e łn e j izby , po 
w y s łu c h a n iu  g łosów  pełnom o cn ik ó w  R a d y  k la so 
w ych  zw iązków  zaw odow ych  i zw iązk ó w  zaw odo
w ych  ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  p rz e m y słu  d rz e w n e 
go, cu k ro w n iczeg o  i ty tu n io w e g o , tu d z ie ż  w n io 
sków  p o d p ro k u ra to ra , s k a rg ę  zw iązków  o d d a lił 
z za sad  n a s tę p u ją c y c h :

1. U s ta w o d a w c a  P o lsk i, o d s tą p iw sz y  jeszcze  
w  w iek ach  ś re d n ic h  od z a sa d y  odpow ied z ia ln o śc i

128

151. k a rn e j  je d n o s te k  zb io ro w y ch  (o d p o w ied z ia ln o ść  
k a r n a  o p o la ) , w  im ię  m a k sy m y : „ so c ie ta s  delin- 
q u e re  non  ipo test“ , n ie  zn a  zb io ro w ej o d p o w ied z ia l
ności k a rn e j  je d n o s te k  p ra w n y c h , s ta n o w ią c y c h , 
w łaśc iw ie , ty lk o  ś ro d ek  lub  n a rz ę d z ie  d z ia ła n ia  
w  rę k u  osób fizy czn y ch . P ra w o  ty m  osobom  m oże 
w y trą c ić  z r ą k  ow e ś ro d k i i n a rz ę d z ia , o d m a w ia 
ją c  im  sw o je j o ch ro n y , lub  z a rz ą d z a ją c  ich  ro z 
w iązan ie , a le  odpow ied z ia ln o ść  k a r n ą  zn a  ty lko , 
ja k o  o d p o w ied z ia ln o ść  o so b is tą  poszczegó lnych  
członków  d an eg o  z rze szen ia . A lbo w szy scy  człon
kow ie  je d n o s tk i zb io ro w ej, ja k ą  je s t  k a ż d a  osoba 
p ra w n a , d o p u szcza jąc  się  czynów  k a ry g o d n y c h , 
i w te d y  w szy scy  po n o szą  k a rę , k ażd y  w  s to p n iu  
sw ej w in y , a lbo  też  w  z a m ia rz e  w y s tę p n y m  łączą  
się  z p o śró d  członków  d a n e j zb io row ośc i ty lk o  
poszczegó lne osobn ik i, i one też  ty lk o  d o p u szcza ją  
się  p rz e s tę p s tw a . In d y w id u a liz a c ja  r e p re s j i  k a r 
n e j p ro w a d z i do dw u n a s tę p s tw :  1) że p o s tę p o 
w a n ie  k a rn e  n ie  m oże być w y toczone  p rzec iw k o  
osobie p ra w n e j, i 2 ) że p rzec iw k o  ta k ie j  osobie 
k a r a  n ie  m oże być w y m ie rzo n a , ow szem  sp a d a  
ty lk o  osobiście n a  w in n e  p rz e s tę p s tw a  osoby  f i 
zyczne. R zeczona z a sa d a  s ta n o w i je d n ą  z p o d s ta 
w ow ych  n o rm  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o , o b o w iązu 
jąceg o  w  b. K ró le s tw ie  K o n g reso w em , i w z ru szy ć  
je j  n ie  m o g ą  u ja w n ia ją c e  się  w  k r a ja c h  zach o d 
n io -e u ro p e jsk ic h  d ążen ia , z m ie rz a ją c e  do ro z c ią 
g n ię c ia  odpow ied z ia ln o śc i k a rn e j  i n a  osoby p r a w 
ne w  m yśl n iem ieck ie j k o n cep c ji u trz y m a n ia  ład u  
społecznego  p rzez  ro d z in ę , ród , g m in ę , p o ru sz a n e  
z re s z tą  p rz e w a ż n ie  ty lk o  de lege fe re n d a . (L is z t :  
L e h rb u c h  des d eu tsch en  S ta a ts re e h ts ,  r . 1921, 
s t r .  124 ; G a r ra u d  P re c is  du d ro i t  c r im in e l r . 1921, 
s t r .  67 ; G aręo n  Ćode p en a l t. I  s t r .  4 7 ).

2. P rz e s tę p s tw e m  je s t  czyn, pod g ro ź b ą  k a ry  
z a k a z an y  p rzez  u s ta w ę  w  czasie  p o p e łn ien ia  ( a r t .
1 k .k .) .  P rz y g o to w a n ie  p rz e s tę p s tw a  u leg a  k a rz e  
ty lk o  w  p rz y p a d k a c h , w y ra ź n ie  w sk a z a n y c h  
w  u s ta w ie  ( a r t .  50 k .k .) .  S am  z a m ia r  w y s tę p n y  
n ie  s tw a rz a  d o s ta te c z n e j p o d s ta w y  do in te rw e n c ji  
k a rn o -p ra w n e j , bo j e s t  to  jeszcze  ty lk o  m yśl n ie- 
u c ie le śn io n a  (n u d a  c o g ita t io ) , n ie  d a ją c a  się  oce
n ić  w  sposób  p rz e d m io to w y  i s tą d  p o z o s ta ją c a  
poza s f e r ą  p ra w a  k a rn e g o . N ik t, w reszc ie , n ie  
m oże uledz śc ig a n iu  za p rz e s tę p s tw o , je ś li  n ie  
j e s t  p o c ią g n ię ty  do odpow ied z ia ln o śc i try b e m , 
w sk a z a n y m  p rzez  u s ta w ę  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  
( a r t .  1 u p k .) .  O czyw iście, ted y , są d y  R zeczypo
sp o lite j P o lsk ie j, p o w o łan e  do w y m ie rz a n ia  s p r a 
w ied liw o śc i ( a r t .  74 k o n s ty tu c ji  R zeczy p o sp o lite j 
P o lsk ie j)  i d z ia ła ją ce  w  sposób, o k re ś lo n y  w  d ro 
dze u s taw o d aw cze j ( a r t .  75 k o n s ty tu c j i ) ,  sp e łn ia 
j ą  sw e b ezp o śred n ie  zad an ie , ty lk o  g d y  ro zp o zn a 
j ą  sp ra w y , n a  m ocy  u s ta w  sądow ych , a  w ięc, 
w  szczególności, co do sąd ó w  k a rn y c h , g d y  sądy  
te  d z ia ła ją c  w  try b ie  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a r n e 
go, t j .  w ed le  o b o w iązu jący ch  p rz e p isó w  p ro c e s o - ' 
w ych  —  są d z ą  s p ra w y  o p rz e s tę p s tw o . G dzie
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n ie m a  s p ra w y  o p rz e s tę p s tw a , ta m  n iem a  p o stęp o 
w a n ia  sądow ego  k a rn e g o .

3. U w z g lę d n ia ją c  pow yższe za sa d y  p rz y  ro z 
w a ż a n iu  ro li i z a d ań  sąd u , w y tk n ię ty c h  w  a r t .  14 
d e k re tu  z d. 8 lu teg o  r . 1919 o zw iązk ach  zaw odo
w y ch  (dz. p r .  1919 N r  15 poz. 2 0 9 ), s tw ie rd z ić  
na leży , że w  p rz e p is ie  ty m  „ są d  ok ręg o w y  w  kom 
p lecie  k a rn y m "  je s t  p o w o łan y  „w  ra z ie  sk ie ro w a n ia  
d z ia ła ln o śc i zw iązk u  do zad ań , s tan o w iący ch  p rz e 
s tę p s tw o  lub  w y k ro czen ie "  (w y k ro czen ie  w y o d rę 
b n io n e  tu  od p rz e s tę p s tw a , oczyw iście, sk u tk ie m  
p ro s te g o  n ie d o p a trz e n ia )  do w y m ie rz e n ia  g rz y w 
n y , zaw ieszen ia  zw iązk u , lub  jeg o  ro z w ią z a n ia . 
Z a d a n ie m  sąd u  je s t  tu  w ięc  o rzek an ie  w  sp ra w ie , 
k tó r a  m a za p rz e d m io t n ie  śc ig an ie  p rz e s tę p s tw a  
w  try b ie  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  sądow ego, z p rz e d 
sięw zięc iem  śro d k ó w  o ch ro n n y ch , w sk a z a n y c h  
w  a r t .  37 k .k ., bo „ sk ie ro w a n ie  dzia ła ln o śc i do z a 
d a ń  s ta n o w ią c y c h  p rz e s tę p s tw o " , n ie  j e s t  jeszcze  
p rz e s tę p s tw e m , w  ro zu m ien iu  u s ta w y  k a rn e j ,  ja k o  
s ta n o w ią c e  je n o  n ie k a ra ln y  z a m ia r  w y s tę p n y  (vo- 
lu n ta s  s c e le r is ) , albo  p rz y g o to w a n ie  do p rz e s tę p 
s tw a , śc ig a n e  k a rn ie  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y 
p a d k a c h , w y ra ź n ie  w sk a z a n y c h  w  u s ta w ie  ( a r t .
50 kod. k a r n .) ,  sąd , d z ia ła ją c  w  ra m a c h  a r t . _ 14 
d e k re tu  o zw iązk ach , n ie  u s ta la  w iny , lecz s tw ie r 
dza ty lk o  p a ń s tw o w ą  n iep raw o m y śln o ść  dan e j 
osoby p ra w n e j i s ta n  o b je k ty w n y  m ogącego  s tą d  
w y p ły n ąć  n ieb ezp ieczeń stw a , i n ie  w y ro k u je , 
n ie  w y m ie rz a  k a r y  n a  m ocy u s ta w  o b o w iązu ją 
cych, a le  s to s u je  ty lk o  ś ro d k i o ch ronne , m a jące  
u b ezw ład n ić  szk od liw e  d la  p a ń s tw a  lub  społeczeń
s tw a  z a k u sy  osoby p ra w n e j i będące w y razem  p ie 
czy o dobro  i bezp ieczeń stw o  pub liczne . T ę sw o is tą  
tu ta j  ro lę  sąd u  u w y d a tn ia  te k s t  ro z trz ą sa n eg o  
p rz e p isu  d e k re tu , sko ro  m ów i n ie  o sąd z ie  k a rn y m , 
lecz o sąd z ie  „w  kom plecie  k a rn y m " .

4. Ju ż  sa m a  lak o n iczn o ść  te g o  p rz e p isu  i b ra k  
w sze lk ich  w sk azó w ek  co do t ry b u  p o stęp o w an ia , 
w  zw iązk u  z p rzem ilczen iem  o za sk a rż a ln o śc i od
n o śn e j d ecy z ji sąd u , o d s ła n ia ją  in te n c ję  u s ta w y  
p o w o łan ia  do ty c h  s p ra w  „k o m p le tu  k a rn e g o "  są- , 
du  ok ręgow ego , ja k o  in s ta n c j i  su i g e n e ris , d a ją 
cej rę k o jm ię  zn a jo m o śc i p ra w a , d o św iad czen ia  
rozp o zn aw czeg o  i b ez s tro n n o śc i w  k ażd o razo w ej 
ocenie f a k tó w  i s tą d  u z n a n e j za n a jw ła śc iw sz ą  do 
szybk iego  ro z s trz y g a n ia  o n ieb ezp ieczeń stw ie  d z ia 
ła ln o śc i zw iązków , k u  w y s tę p n y m  sk ie ro w a n e j ce
lom  —  ro z s trz y g a n ia , k tó re g o  ow a u s ta w a  ty m 
czaso w a n ie  ch c ia ła  sn a ć  p o w ie rzy ć  sam ej a d m in i
s t r a c j i ,  ja k o  słu szn ie , czy n ies łu szn ie  w y w o łu jące j 
zw ykle  n a rz e k a n ia  i z a rz u ty  osób z a in te re so w a 
nych .

5. P o w o ły w an ie  c z y n n ik a  sądow ego do żyw ego 
u d z ia łu  w  s p ra w a c h  n ien a leżący ch  do w łaśc iw e j 
m u d z ied z in y  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i, m a  n a - 
ogół sze ro k ie  za s to so w an ie  w  obecnem  u s ta w o d a w 
s tw ie  po lsk iem . S z e re g  d e k re tó w  i u s ta w , zw łasz 
cza z doby, p o p rz e d z a jąc e j u s ta n o w ie n ie  N a jw y ż 

szego T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o , p o d d a je  k o n 
tro l i  sąd o w ej o rzeczen ia  in n y c h  w ładz , ja k o  to :  
U rzęd ó w  ro z jem czy ch  m ieszk an io w y ch  ( a r t .  23 
d e k re tu  z d n ia  16 s ty c z n ia  r .  1919 o o ch ro n ie  lo
k a to ró w  i z ap o b ie g a n iu  b ra k o w i m ieszk ań  —  dz. 
p r . 1919 N r  8 p. 1 1 6 ), G łów nej k o m is ji z iem sk ie j 
( a r t .  63 d e k re tu  z d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  r . 1918 -—• 
dz. p r . 1918 N r  11 poz. 2 2 ; a  a r t .  12 u s ta w y  z d. 
6 lip ca  r. 1920 —  dz. u. r . 1920 N r  7 0 'p o z . 461 ; 
a r t .  41 u s ta w y  z d n ia  7 m a ja  r .  1920 —  dz. u. 1920 
N r  42 poz. 2 4 9 ) ;  K o m is ji ro z jem czy ch  do za ła 
tw ia n ia  z a ta rg ó w  zb io ro w y ch  ( a r t .  21 u s ta w y  
z d n ia  1 s ie rp n ia  r .  1919 —  dz. u. N r  65 p. 394) 
w ładz  a d m in is tra c y jn y c h  I I  in s ta n c j i  ( a r t .  17 
u s ta w y  z d n ia  4 k w ie tn ia  r .  1922 o obow iązku  
g m in  m ie jsk ic h  d o s ta rc z a n ia  pom ieszczeń  •—■ dz.
u. 1922 N r  33 poz. 2 6 4 ). S ąd  p o w o łan y  b y ł te ż  do 
ro z p o z n a w a n ia  zaża leń  n a  czynnośc i sędziego  r e 
je s tro w e g o  ( a r t .  7 d e k re tu  z d n ia  7 lu teg o  r . 1919 
dz. p r . 1919 N r  14, poz. 1 6 4 ), do u d z ie la n ia  u p o 
w ażn ień  do p ro w a d z e n ia  s p ra w  cudzych  ( a r t .  314 
d e k re tu  z d n ia  8 lu teg o  r . 1919 —  dz. p r .  1919 
N r  15 poz. 2 0 5 ), do z a tw ie rd z e n ia  a re s z tu  d ru k ó w  
( a r t .  28 i 29 d e k re tu  o p rz e p isa c h  p ra so w y c h  
z d n ia  7 lu teg o  r . 1919 —  dz. p r . N r  14 p. 1 8 6 ), do 
b ezap e lacy jn eg o  w y m ie rz a n ia  k a r  ław n ik o m  (d e 
k r e t  z d n ia  7 lu teg o  r .  1919 —  dz. p r .  N r  14 poz. 
1 6 0 ), do ro z p o z n a n ia  re k u rsó w  od decyzyj w ładz  
rząd o w y ch  o złożeniu  z u rz ę d u  p rz e d s ta w ic ie li m a 
g is t r a tu  ( a r t .  67 d e k re tu  z d n ia  4 lu teg o  r .  1919 
o sa m o rząd z ie  m ie jsk im  —  dz. p r . 1919 N r  13 poz. 
1 4 0 ), do ro z p o z n a w a n ia  zaża leń  n a  decy z je  M in i
s t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w  sp ra w a c h  sa m o rz ą d u  
p o w ia to w eg o  ( a r t .  45 i 50 d e k re tu  z d n ia  4 lu teg o  
r . 1919 o ty m czaso w e j o rd y n a c ji  p o w ia to w e j —  
dz. p r . 1919 N r  13 p. 1 4 1 ), do zab ezp ieczan ia  n a  
m a ją tk u  p ła tn ik ó w  n a leżn eg o  sk a rb o w i p o d a tk u  
od zysków  w o je n n y c h  ( a r t .  59 d e k re tu  z d n ia  5 lu 
teg o  r . 1919 —  dz. p r . 1919 N N r  12 poz. 1 3 6 ). 
W reszc ie  u s ta w o d a w c a  po lsk i p o w ie rzy ł w ład zy  
sąd o w ej i sp ra w y  ta k  w ie lk ie j w ag i, j a k  ocena  
w ażnośc i w y b o ró w  do se jm u  i s e n a tu  ( a r t .  18 k o n 
s ty tu c j i  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j z dn. 17 m a rc a  
r . 1921 (dz. u. 1921 N r  44 poz. 267) ; a r t .  42 de
k re tu  z d n ia  28 lis to p a d a  r . 1918 o o rd y n a c ji  w y 
bo rcze j —  (dzu . 1918 N r  18 poz. 46) ; a r t .  104—  
109 u s ta w y  z d n ia  28 lip ca  r .  1922, o o rd y n a c ji  w y 
b o rcze j •—  (dzu . r . 1922 N r  66 poz. 5 9 0 ) ;

6. U z n a ją c  zn aczen ie  czy n n ik a  sądow ego 
w  p a ń s tw ie  p ra w o rz ą d n e m , u s ta w o d a w c a  polsk i 
p ow oła ł n a d to  czy n n ik i sąd o w e do u d z ia łu  w. ro z 
s trz y g a n iu  s p ra w  p rzez  in s ty tu c je , bądź  m a jące  
p e w n ą  łączność z w y m ia re m  sp raw ied liw o śc i, 
bądź  ty lk o  lu źn ie  z n im  zw iązan e . M ianow icie , 
pow oła ł sądy , w  o so b a c h : P ie rw szeg o  p rezesa  s ą 
du n a jw y ższeg o  do p rz e w o d n ic tw a  w  T ry b u n a le  
s ta n u  ( a r t .  64 k o n s ty tu c ji  R zeczy p o sp o lite j i a r t .  
11 u s ta w y  z d n ia  27 k w ie tn ia  r . 1923 —  dzu . 1923 
N r  59 poz. 416) ; sędziów  sad u  n a jw y ższeg o  do
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n ie is tn ie ją c e g o  ju ż  o becn ie  T ry b u n a łu  o b ro n y  
P a ń s tw a  ( a r t .  2 ro zp o rz ą d ze n ie  R a d y  o b ro n y  P a ń 
s tw a  z d n ia  2 s ie rp n ia  r .  1920 —  dzu. 1920 N r  81 
poz. 5 3 8 ) , do k o m p le tu , s tan o w iąceg o  in s ty tu c ję  
d y s c y p lin a rn ą  d la  członków  K o leg ju m  n a jw y ż sz e j 
izb y  k o n tro li  p a ń s tw a  ( a r t .  2 uchy lo n eg o  d e k re tu  
z d n ia  7 lu teg o  r . 1919 —  d z .p r. N r  14 poz. 183 
i a r t .  30 u s ta w y  z d n ia  3 cze rw ca  r . 1921 o K o n 
tro li  P a ń s tw o w e j —  dzu. r .  1921 N r  51 poz. 3 1 4 ), 
do s e n a tu  w  s p ra w a c h  d y sc y p lin a rn y c h  ad w o k ac 
k ic h  ( a r t .  53 d e k re tu  z d n ia  24 g ru d n ia  r .  191 £
0 p a le s tr z e ) ,  sędziów  są d u  o k rę g o w e g o ; do g łów nej
1 o k ręg o w y ch  k o m is ji re k w iz y c y jn y c h  ( a r t .  12 
u s ta w y  z d n ia  2 k w ie tn ia  r .  1919 o rzeczow ych  
św ia d c z e n ia ch  w o je n n y c h  —  dz p r . r .  1919 N r  32 
poz. 2 6 4 ) , o raz  K o m is ji szacu n k o w y ch  g łó w n e j 
i m ie jsk ic h  ( a r t .  13 i 19 u s ta w y  z d n ia  10 m a ja  
r .  1919 o u s ta le n iu  i o szaco w an iu  s t r a t  i św ia d 
czeń  w o je n n y c h  r . 1919 —  dz. p r . r .  1919 N r  41 
poz 2 9 8 ), sędz iów  sąd u  a p e la c y jn eg o  i są d u  o k rę 
gow ego  do g łó w n y ch  i o k ręg o w y ch  k o m is ji z iem 
sk ich  ( a r t .  10 i 17 u s ta w y  z d n ia  6 lip c a  r .  1920 
o o rg a n iz a c ji  u rzęd ó w  z iem sk ich  —  dzu. r .  1920 
N r  70 poz. 4 6 1 ) , w reszc ie , sędziego  p ań stw o w eg o  
do u rz ę d u  d y sc y p lin a rn e g o  p rz y  R ad z ie  szko lnej 
o k ręg o w ej ( a r t .  8 d e k re tu  z d n ia  7 lu teg o  r .  1919
0 o d p o w ied z ia ln o śc i d y sc y p lin a rn e j n au czy c ie li 
szkół p o w szech n y ch  dz. p r .  r .  1919 N r  14 poz. 187
1 u s ta w a  z d n ia  21 lip ca  r .  1919 dz. p r . 1919 N r  63 
poz. 3 7 4 ) ;

7. S k o ro  u s ta w o d a w c a  w  a r t .  14 d e k re tu
0 z w iązk ach  zaw odow ych  pow o ła ł do ży c ia  in s ty 
tu c ję  sw o is tą , w  p o s ta c i „ k o m p le tu  k a rn e g o  sąd u  
o k ręg o w eg o ", a  p rz y te m  co do za sa d  o rz e k a n ia  
w  ty c h  sp ra w a c h  n ie  odesłał, ja k  w  in n y c h  u s ta 
w ach , do u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  i n ie  p rz e 
w id z ia ł d ro g i o d w o łan ia  się, u zn ać  n a leży , iż do a r t .  
14 rzeczonego  d e k re tu  s to s u ją  się  w y ja śn ie n ia , 
p o d a n e  p rzez  sąd  n a jw y ż sz y  w  sp ra w ie  k o n f is k a 
ty  „G łosu  L u b e lsk ieg o "  (o rzeczen ie  z d. 23 cz e rw 
ca r .  1923 izby  I I  N r  5 7 6 ), m ian o w ic ie , że sąd  
sp e łn ia  tu  zad a n ie  szczególne, n ie  m ieszczące 
się  w  ra m a c h  zw yk łego  p o s tę p o w a n ia  sądow ego
1 s tą d  n ie  p o d p a d a ją c e  pod  p rz e p isy  teg o  p o s tę p o 
w a n ia , ja k o  n ie z w ią z an e  o rg a n ic z n ie  z o w em  sw o- 
is tem  w  ty m  ra z ie  z a d a n ie m  sędziów . M a ją c  sobie 
p o w ie rzo n e  p o w ażn e  z a d a n ie  k a ż d o ra z o w ej oceny, 
czy, gw oli z a ta m o w a n iu  n ieb ezp ieczn e j d la  p a ń 
s tw a  lub  sp o łeczeń stw a  d z ia ła ln o śc i d an eg o  z rze 
szen ia , g w a łcące j z ak re ś lo n e  jeg o  s ta tu te m  g r a n i
ce zachodzi p o trz e b a  z a m k n ię c ia  te j  in s ty tu c ji ,  
słow em , w y s tę p u ją c  w  u s ta w o w e j p rz e k a z a n e j so
b ie ro li d o raźn eg o  ro z s trz y g a n ia  o w n io sk ach  w ła 
d zy  a d m in is tr a c y jn e j ,  d o m a g a ją c y ch  się  ta k ie g o  
z a rz ą d z e n ia  „ k o m p le t k a rn y  sąd u  o k ręg o w eg o ", 
d z ia ła  tu  ja k o  o b d a rz o n y  z a u fa n ie m  p a ń s tw a  i spo 
łeczeń stw a  o rg a n  p a ń s tw o w y , m a ją c y  ocen iać  sw e 
w n io sk i ze s ta n o w isk a  leg a ln o śc i i celow ości. 
I  w ła śn ie  d la teg o , że m a  tu ta j  ta k ie  sw o is te  z a d a 

n ie , że m a o rzec  o zam ie rzo n em  z a m k n ię c iu  s to 
w a rz y sz e n ia  lub  zw iązk u  n ie  ty lk o  ze s ta n o w isk a  
s łu sznośc i, ale  n a d e w sz y s tk o  ze s ta n o w isk a  celo
w ości p a ń s tw o w e j i sp o łeczn e j, u s ta w o d a w c a  zu 
p e łn ie  św iad o m ie  n ie  w sk a z a ł tu  ż a d n y ch  in s ta n -  
cy j, żad n eg o  o d w o łan ia  się , ro z u m ie ją c , że o ce
low ości te g o  ro d z a ju  za rz ą d ze ń , n a js n a d n ie j  m oże 
i  p o w in ien  ro z s trz y g a ć  o rg a n  b lizk i, m ie jsco w y , 
a  d a ją c y  n a le ż y tą  b ez s tro n n o śc i rę k o jm ię . W  im ię  
ta k ie g o  te d y  za łożen ia , u s ta w a  do ro z s trz y g a n ia  
o zam k n ięc iu  s to w a rz y sz e ń  i zw iązków  pow ołała  
n ie  ż a d n ą  w ład zę  a d m in is tr a c y jn ą , lecz szczególny  
z sa m y c h  ty lk o  sędziów  złożony k o m p le t u fa ją c , 
że ty m  sposobem  zap ew n i b e z s tro n n e  w  k ażd y m  
ra z ie  ro z s trz y g n ię c ie  i rę k o jm ię , że zam k n ięc ie  
s to w a rz y sz e n ia  n a s tą p iło  ty lk o  w  ra z ie  is to tn e j ze 
s ta n o w isk a  celow ości p o trzeb y .

8. P ow yższego  p o g ląd u  b y n a jm n ie j n ie  p o d w a 
ża p o w o łan ie  się  a r t .  14 d e k re tu  o zw iązk ach , n a  
„ są d  o k ręg o w y  w  kom plecie  k a rn y m " , ow szem , to  
użycie osobliw ego, n iezn an eg o  n ao g ó ł p rzep iso m  
u s t ro ju  są d o w n ic tw a  w y ra ż e n ia :  —  k o m p le t k a r 
n y  są d u  ok ręg o w eg o , —  n ie  zaś w y d z ia ł k a rn y  s ą 
du  lu b  „ są d  k a rn y " , św ia d c z y  w łaśn ie , że d e k re t 
n a d a w a ł t u  sąd o w i ro lę  szczegó lną, s w o is tą ;  
a  rzecz  n a tu ra ln a ,  że sko ro  u s ta w o d a w c y  chodziło
0 za s to so w a n ie  ś ro d k ó w  zap o b ieg aw czy ch , m a ją 
cych p o w śc iąg n ąć  w y s tę p n e  d ążen ia , to  ro z s trz y 
g n ięc ie  te j  k w e s tj i  zlecił ta k ie m u  sk ład o w i sąd u , 
ja k i  m a  s ta le  do c z y n ien ia  z czy n am i w y stęp n em i,
1 ja k i  te d y  z d aw a ł się  n a jz d a tn ie js z y  do n a le ż y 
teg o  ro z w a ż e n ia  i t r u d n e j  oceny o b jaw ó w  n ieb ez
p iecznego  d la  p a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a  k ie ru n k u  
d z ia ła ln o śc i z rzeszeń , śc ią g a ją c y c h  n a  sieb ie  po
dobne p o d e jrz e n ia .

9. U z n a ją c  z za sad , pow yżej p rzy to czo n y ch , iż 
decyz je  sąd u  ok ręgow ego , p o w zię te  w  m yśl a r t .  
14 d e k re tu  o z w ią z k a ch  zaw odow ych , są  o s ta te c z 
n e  i n ie u le g a ją  z a sk a rż e n iu , an i w  d ro d ze  a p e la 
c ji, a n i w  try b ie  k a sa c y jn y m , sąd  n a jw y ż sz y  
s tw ie rd z a , iż sąd  o k ręg o w y , p rz y s tę p u ją c  do w y 
d a n ia  o rzeczeń  z m ocy rzeczonego  p rz e p isu , obo
w ią z a n y  je s t  o te rm in ie  sw ego p o sied zen ia  z a w ia 
dom ić osoby z a in te re so w an e , bo te  n a w e t w  p o s tę 
p o w a n iu  k a rn o -a d m in is tra c y jn e m  m a ją  p raw o  
sk ła d a ć  w y ja ś n ie n ia  ( a r t .  6 i 9 ro z p o rz ą d ze n ia  
m in . sp r . w ew n. z d n ia  21 lu teg o  r .  1919 M o n ito r  
P o lsk i, r .  1919 N r  4 5 ) , a  m ia ły  ta k ie  p ra w o  i p o 
p rzed n io , w  m yśl b ęd ący ch  p ie rw o w zo rem  d e k re 
tu  z d n ia  8 lu teg o  r .  1919 p rz e p isó w  ty m c z a so 
w y ch  i s to w a rz y sz e n ia c h  i zw iązk ach  z ro k u  1906, 
(ro s . zb. p r . i rozp . z r . 1906 N r  48 p. 5 0 0 ), g ło 
szących  w  a r t .  37, o te rm in ie  ro z p o z n a n ia  sp ra w y  
u rz ę d y  g u b e rn ja ln e  lu b  m ie jsk ie  do sp ra w  zw iąz 
ków , z a w ia d a m ia ją  s t ro n y  z a in te re so w an e , m ia n o 
w ic ie  s to so w n ie  do ro d z a ju  sp ra w y , bądź  osoby, 
k tó re  złożyły  p o d an ie  o z a w ią z an ie  s to w a rz y sz e n ia , 
b ąd ź  z a rz ą d z a ją c y c h  lub  członków  s to w a rz y sz e 
n ia ;  n ie s ta w ie n ie  się  ty c h  osób n ie  ta m u je  ro zp o 



zn a n ia  sp ra w y , osoby  zaś, k tó re  się  s ta w iły , do
p u szcza  się  do z łożen ia  u s tn y c h  w y ja ś n ie ń ."  G dyby 
w ięc u s ta w o d a w c a  ch c ia ł teg o  p ra w a  pozbaw ić, 
m u s ia łb y  to  w y ra ź n ie  pow iedzieć, sk o ro  są d  t a 
k iego  w y ją tk u  n ie  z a s trz e g ł, u zn ać  na leży , iż s t ro 
n y  p rz y  ro z p o z n a w a n iu  sp ra w y  p rzez  sąd  n ie  m o
g ą  być w  g o rsz e m  położeniu , n iż  p rz y  je j  ro zp o 
z n a w a n iu  p rzez  w ładze  a d m in is tra c y jn e . T a k  w ięc 
w  sp ra w ie  n in ie js z e j, n ie  z a w iad o m iw szy  z a in te 
re so w a n y c h  in s ty tu c y j o p osiedzen iu , n a  k tó re m  
ro zp o zn aw an o  s p ra w ę  ich  ro z w ią z a n ia , sąd  o k rę 
g ow y  d o p u śc ił się  u ch y b ien ia . Z u w ag i je d n a k , że 
sąd  a p e la c y jn y  u ch y b ien ie  to  u su n ą ł, bo w y s łu 
ch a ł w y ja ś n ie n ia  o b ro ń cy  zw iązków  zaw odow ych, 
sąd  n a jw y ż sz y  n ie  w idzi p o trz e b y  w d a n ia  się  w  tę  
s p ra w ę  w  try b ie  n a d z o ru  n a  za sad z ie  u s t. b a r t .  3 
d e k re tu  z d n ia  8 lu teg o  r .  1919 w  p rzed m io c ie  
u s tro ju  są d u  n a jw y ższeg o  (dz. p r . r .  1919 N r  15 
Poz. 199 ).

152.

A je n c i  p o czto ia i są u r z ę d n ik a m i w  ro zu m ie n iu  
u s ta w y  k a rn e j.

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z d. 13 marca 
1923 K. 976/23.

S ąd n a jw y ż sz y  zw aży ł co n a s tę p u je :
1. A g en c i pocztow i d z ia ła ją  n a  m ocy ro z p o rz ą 

d zen ia  m in is t r a  p o cz t i te le g ra fó w  z d. 9 w rz e 
śn ia  r .  1919 N r  16226 /243  II . (dz . u rz . m in . poczt 
1 te le g r . z d. 16 g ru d n ia  r .  1919 N r  1 6 ), z a ty tu ło 
w anego  „R o zp o rząd zen ie  w  sp ra w ie  tw o rz e n ia  od
ręb n eg o  ty p u  u rzęd ó w  pocztow ych , pod  n a z w ą : 
>>A genci p o cz to w i" . W  m yśl a r t .  7 rzeczonego  ro z 
p o rząd zen ia , ag en c i pocz to w i są  u rz ę d n ik a m i pocz- 
to w em i n a jn iż sz e g o  s to p n ia  (p o zak la so w em i), 
z p e łn y m  z a k re se m  d z ia ła n ia  w  słu żb ie  n ad aw cze j 
i o d daw cze j. A r t.  11 o k re ś la  a d m in is tr a c y jn ą  z a 
leżność a g e n tó w  od d y re k c ji  p o cz t i te le g ra fó w , 
a  u s t. 17 w y m a g a  od  a g e n tó w  złożen ia  p rzy s ięg i 
s łużbow ej, w ed łu g  ro ty  o b o w iązu jące j d la  u rz ę d n i
ków  p a ń s tw o w y ch .

2. W y n ik a  s tą d , że ag en c i pocztow i s ą  pow ołan i 
P rzez w ład zę  p a ń s tw o w ą  do w y k o n y w a n ia  czyn 
ności, w ch o d zący ch  w  z a k re s  obow iązków  służbo
w ych  u rz ę d n ik ó w  p ań s tw o w y c h , a  p rz e to  n a leży  
ich  u w a ż a ć  za  u rzęd n ik ó w , w  ro z u m ie n iu  cz. 4 a r t .  
636 k .k .

3. N ie  zm ien ia  p o s tac i rzeczy  okoliczność, że 
ag en c i pocztow i o b e jm u ją  s ta n o w isk o  służbow e n a  
P o d staw ie  um ow y, gdyż u m o w a ta , z a s trz e g a ją c a  
odpow ied z ia ln o ść  m a ją tk o w ą  a g e n ta  za p o w ie rzo 
ne m u m ien ie  sk a rb o w e , a le  jed n o cześn ie  zobow ią
zu jący ch  go do p o d d a n ia  się  o d p o w iedz ia lnośc i dy 
sc y p lin a rn e j za u rzęd o w e w y k ro c z e n ia  i z a n ie d b a 
n ia  i u s ta la ją c a  jeg o  s to su n ek  służbow y  n a  m ocy 
w sp o m n ian eg o  ro z p o rz ą d ze n ia  m in is t r a  poczt i te 
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le g ra fó w  —  n ie  p o zb aw ia  a g e n ta  pocztow ego jeg o  
c h a ra k te ru  u rzędow ego .
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153.

N ie o tw ie ra n ie  d r z w i i  n ie to p u szcza n ie  in te r e * 
sa n tó w  su b lo k a to ra  n ie  s ta n o w i śc iganego  z a r t. 
507 k .k . g w a łtu , u b ezw la d n ia ją ceg o  su b lo ka to ra  
i zm u sza ją ceg o  go do sp rze c zn y c h  z  sw ą  w o lą  po
s tę p k ó w  lub do o d s tą p ie n ia  od sw o ich  p ra w , o ile  
sąd  n ie  u s ta lił, by  o sk a rżo n y  u n ie m o ż liw ia ł w p u 
szcza n ie  in te re sa n tó ic  p r z e z  sam ego  su b lo ka to ra .

O rzeczenie izby d rug ie j sądu najw yższego z d. 30 kw ietn ia  
1923 K. 789/23.

S ąd  o k ręg o w y  w  W a rsz a w ie  w y ro k ie m  z d n ia  
18 s ie rp n ia  r .  1922 u z n a ł P . H . w in n y m  w y k ro cze 
n ia  z cz. 2 a r t .  507 k .k . i sk a z a ł go n a  ty d z ie ń  a r e 
sz tu , sw ój w n io sek  o w in ie  H ., o p a r łs z y  n a  p rz e 
s łan k ach , że, je ś li  K ., w y n a ją w sz y  pokó j n a  b iu ro  
p o ś re d n ic tw a  p ra c y , n a s tę p n ie  zm ien iła  je g o  p rz e 
znaczen ie , to  okoliczność t a  u p o w a ż n ia ła  H . do 
p o w ó d z tw a  o  e k sm is ję  K ., lecz n ie  do n iew p u szcza - 
n ia  in te re s a n tó w  K . i o d w ied za jący ch  j ą  osób, co 
ja k  w id ać  z k ilk u k ro tn e g o  w y m a w ia n ia  p rzezeń  K . 
p o k o ju , czyn ił celem  zm u szen ia  K. do opuszczen ia  
za jm o w an eg o  p o k o ju . S k a rg a  k a s a c y jn a  o s k a r 
żonego  ż ąd a  u c h y le n ia  pow yższego  w y ro k u .

Z w a ż y w sz y :
1) że is to tn e m i czy n n ik am i p rz e s tę p s tw a  z. a r t .  

507 k .k . s ą  p rzem oc, g w a łt  n a  osobie, g ro ź b a  k a 
ra ln a  lub  n ad u ży c ie  w ła d z y ; w szelk ie  zaś  in n e  czy
n y  sam ow oli, n ie  o d p o w ia d a ją c e  trz e m  pow y ż
szy m  p o stac io m  p rzem ocy , o b o w ią z u ją c y  kodeks 
n ie  u z n a je  za  k a ry g o d n e  i p o zo staw ia  je  w  sfe rz e  
p ra w a  cyw ilnego  (Z b . orz. S. N . I I . k. r .  1920 
N r  1 4 2 ) ;

2 ) że d z ia łan ie , sk ie ro w a n e  n ie  w p ro s t  p rz e 
ciw ko po szk o d o w an em u , lecz p rzec iw k o  in n y m  oso
bom  lub  rzeczom , p o d p a d a  pod  a r t .  507 k .k . je d y 
n ie  w  ra z ie , je ś li  w  n a jb liż sz y m  sw y m  sk u tk u  
s p ra w ia  f izy czn e  lub  m o ra ln e  zg n ęb ien ie  poszko 
d ow anego , z n ie w a la ją c e  go do p o d d a n ia  się  p rz e 
m ocy (Z b . o rz . S. N . I I  k. r .  1921 N r  28 ) ;

3 ) że sąd  o k ręg o w y  n ie  u s ta l i ł  w  w y ro k u  an i 
g w a łtu , a n i g ro źb y  k a ra ln e j  ze s t ro n y  H . w  s to 
su n k u  do osób, p rzy ch o d zący ch  do  K . o ra z  n ie  
u s ta lił , b y  zach o w an ie  s ię  H . w zg lęd em  in te ra n -  
tó w  K . zn iew ala ło  K . do  p o d d a n ia  s ię  jeg o  p rz e 
m ocy ;

4) że u s ta le n ie  p rzez  są d  n ie o tw ie ra n ia  d rzw i 
i n iew p u szczan ia  in te re s a n tó w  K . n ie  s ta n o w i śc i
g an eg o  p rzez  a r t .  507 k .k . g w a łtu , u b e z w ła d n ia ją -  
cego K. i zm u sza jąceg o  j ą  do sp rzeczn y ch  z je j  
w olą  p o stęp k ó w  albo do pon iew o lnego  o d s tą p ie n ia  
od sw oich  p ra w  lu b  obów iązków , gdyż sąd  n ie  
u s ta lił, b y  o sk a rż o n y  H . u n iem o ż liw ia ł w p u szcza 
n ie  in te re sa n tó w  p rzez  sa m ą  K . ;



5 ) że k w a lif ik u ją c  czyn o sk arżo n eg o  z a r t .  507 
k .k ., bez u s ta le n ia  is to tn y c h  czy n n ik ó w  tegoż 
p rz e s tę p s tw a , sąd  o k rę g o w y  o b ra z ił a r t .  1 i 507 
k .k ., gdyż  sk a z a ł H . za  czyn n ie p rz e w id z ia n y  
w  u s ta w a c h  k a rn y c h ;

6) że w obec pow yższego  is to tn e g o  u ch y b ien ia , 
p o w o d u jąceg o  p o trz e b ę  u c h y le n ia  w y ro k u , ro zp o 
zn a n ie  p o zo sta ły ch  z a rz u tó w  s k a rg i  k a sa c y jn e j 
s ta je  się  zbędne.

Z ty c h  za sad
S ąd  n a jw y ż sz y , 

n a  m ocy a r t .  174 i 178 u pk . w y ro k  są d u  o k ręg o w e
go w  W a rsz a w ie  z ęln. 18 s ie rp n ia  r .  1922 z po
w odu o b ra z y  a r t .  1 i 507 k .k . u c h y l a .

154.

J e że li  w  sa li n a ra d  n a su n ie  się  są d o w i n o w a  
oko liczność , m a ją c a  is to tn e  d la  s p r a w y  zn a czen ie , 
sąd  m oże  za rzą d z ić  w zn o w ie n ie  ro zp ra w y , b y  r ze 
czoną  oko lic zn o ść  w y ja ś n ić , bez p o tr z e b y  w y s łu 
ch a n ia  w  te j  m ie rze  u p rze d n io  w n io sk ó w  s tro n , 
k tó r y m  n a le ży  ty lk o  n a s tę p n ie  dać m o żn o ść  o św ie 
tle n ia  n o w e j  o ko lic zn o śc i ze  sw eg o  s ta n o w isk a .

C zy n  o ska rżo n eg o , c z ło n ka  p o w ia to w e j k o m i
s j i  za p o m o g o w e j, p o leg a ją cy  n a  w y łu d z e n iu  z  b iu 
ra  o d b u d o w y  b e zp ła tn e j a s y g n a ty  n a  m a te r ja ły  
b u d o w la n e  d la  osoby tr z e c ie j  i  p r z y ję c iu  od te jż e  
za  to  w y n a g ro d ze n ia , s ta n o w i n ie  d w a  odrębne, 
sa m o is tn e  c zy n y , lecz sk ła d o w e  częśc i jed n eg o  
p r z e s tę p s tw a , m ia n o w ic ie  o szu s tw a , pope łn ionego  
p rze z  u r z ę d n ik a  w  z w ią z k u  z  u rzę d o w a n ie m  i  z po
g w a łc e n ie m  o b o w ią zkó w  u r zę d o w y c h  w  za m ia rze  
o sią gn ięc ia  n ie p r a w e j k o r zy śc i m a ją tk o w e j.

M y ln e  za s to so w a n ie  p r ze p isu  o zb ie g u  p r z e 
s tę p s tw  n ie  s ta n o w i p o w o d u  do u c h y le n ia  w y r o k u ,  
je ś l i  sąd  ja k o  ka rę  łą czn ą  o rze k ł ta k ą  sa m ą  ka rę , 
ja k ą  w y m ie r z y ł  za  ka żd e  z  p r z y p is a n y c h  p r z e 
s tę p s tw .

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 7 /15  g ru 
dn ia  1922, K. 3280/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  zw aży ł, co n a s tę p u je :
1. Z p ro to k ó łu  ro z p ra w  w id a ć , iż po u d a n iu  

się  do sa li n a r a d  d la  z re d a g o w a n ia  p y ta ń  o w in ie , 
sąd  p o w ró c ił do sa li ro z p ra w  i „ p o s ta n o w ił w zno
w ić  p o s tę p o w a n ie  dow odow e, celem  d o d a tk o w eg o  
z b a d a n ia  św ia d k a  W .“ ; g d y  zaś  to  b a d a n ie  d o d a t
kow e ukończono , p rz e w o d n ic z ąc y  s p y ta ł  „ s t ro n y "  
i „ o sk a rż o n y c h " , czy  n ie  życzą z a b ra ć  g łosu , n a  
co o b ro ń c a  M. o d p o w iedz ia ł, iż, n a  za sad z ie  a r t .  
634 i 733 u p k ., „ zg ła sza  sp rz e c iw  co do w znow ie
n ia  ś le d z tw a  sądow ego , a  co do m e r itu m  s p ra w y  
g łosu  n ie  z a b ie ra " , o sk a rż e n i zaś n ic  n ie  o dpow ie
dzieli, poczem  „p rze w o d n ic zą c y  ogłosił ro z p ra w y  
s tro n  za  u k o ń czo n e". P rz y to c z o n e  b rz m ie n ie  p ro 
tok ó łu  p o tw ie rd z ił są d  o k ręg o w y  i d e c y z ją  z d. 2 
l is to p a d a  r . 1922, z a p a d łą  w  p rz e d m io c ie  poczy

n io n y ch  p rzez  o b ro ń cę  M. u w a g  n a d  p ro to k ó łem  
ro z p ra w y . Z ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  w y n ik a , iż p rzez  
w zn o w ien ie  p o s tę p o w a n ia  dow odow ego ż a d n a  
k rz y w d a  d la  o b ro n y  i ż a d n a  o b ra z a  p ra w a  w  s p r a 
w ie  n in ie js z e j n ie  zasz ła . J a k  to  ju ż  w y ja ś n ił  sąd  
n a jw y ż sz y  (Z b . o rz . 1919, I I , N r . 1 0 ), „ jeże li... 
w  sa li n a ra d  n a su n ie  się  sąd o w i ja k a ś  n o w a  oko
liczność, m a ją c a , z d a n ie m  sąd u , is to tn e  d la  s p r a 
w y  zn aczen ie , sąd  m oże z a rz ą d z ić  w zn o w ien ie  ro z 
p ra w y , b y  rzeczo n ą  okoliczność u ja w n ić ..." , z a 
te m  n ie  p o trz e b u je  k rę p o w a ć  się  w  te j  m ie rze  opi- 
n j ą  s tro n , a  w ięc i w y s łu c h iw a ć  u p rz e d n io  ich  
w n io sk ó w . In te r e s  i p ra w o  s tro n  w  ty m  w y p a d k u  
p o le g a ją  ty lk o  n a  tem , by  m ieć  m ożność d a ć  n o 
w y m  okolicznościom  o św ie tle n ie  ze sw ego s ta n o 
w isk a  i w  ty m  celu w z iąć  u d z ia ł w  ich  sp ra w d z e 
n iu  i o m ó w ien iu  (Z b . o rz . s. n . I I , 1919, N r . 2 3 ). 
S k o ro  te d y  w  sp ra w ie  n in ie js z e j, ja k  w id a ć  z p ro 
to k ó łu  ro z p ra w y , o b ro n a , po w y jśc iu  są d u  z sa li 
n a r a d  i p rz e b a d a n iu  ś w ia d k a  W ., m ia ła  m ożność 
w y p o w ied zen ia  się  z pow odu  p o zy sk an eg o  w  te n  
sposób  now ego  m a te r ja łu  dow odow ego, i o sk a rż o 
n ym , w b re w  tw ie rd z e n iu  s k a rg i k a s a c y jn e j , ró w 
n ież d a n a  b y ła  m ożność ponow nego  sk o rz y s ta n ia  
z p ra w a  o s ta tn ie g o  g łosu , to  z a rz u t  rzek o m ej p rzez  
ow o w zn o w ien ie  p o s tę p o w a n ia  dow odow ego o b ra 
zy in te re só w  o b ro n y  i a r t .  749 up k . j e s t  b ezza
sad n y , a  p o w o łan ie  się  s k a rg i  k a s a c y jn e j (ad  a ) 
n a  o b razę  a r t .  634 i 734 u p k . j e s t  n a d o m ia r  bez
p rzed m io to w e , po n iew aż  p ie rw sz y  z ty c h  p rz e p i
sów  d o tyczy  w y p a d k u  z a w ieszen ia  ro z p ra w y , 
a  d ru g i —  złożen ia  now ego  dow odu p rzez  s tro n ę , 
czego w  s p ra w ie  n in ie js z e j w ca le  n ie  było.

2. W b re w  tw ie rd z e n iu  s k a rg i k a s a c y jn e j ,  an i 
z odpow iedzi sąd u  n a  p y ta n ie  o w in ie  M., an i 
z u z a sa d n ie n ia  w y ro k u  n ie  w y n ik a , by  p rz y p is a n y  
M. czyn  p o leg a ł n a  p rz y ję c iu  od S. i B ł. 15,000 
m a re k  za  g o n ty , o trz y m a n e  b e z p ła tn ie  z b iu ra  od
budow y . P rz e c iw n ie , w y ro k  u s ta la , iż  o sk a rż o n y  
M. „ o trz y m a ł 15,000 m a re k , ja k o  z a d a te k  n a  k u p 
no k w itó w  n a  g o n ty  od ch łopów ", lecz że w  rz e 
czy w isto śc i o sk a rż o n y  w y w ią z a ł się  z teg o  zle
cen ia  w  in n y  sposób , m ian o w ic ie  w y łu d z ił w  b iu 
rz e  o d b u d o w y  b e z p ła tn ą  a s y g n a tę  n a  g o n ty , k tó 
r ą  d o ręczy ł S. i B ł. W obec teg o  i z a rz u t  o b ra z y  
a r t .  797 u p k . j e s t  n ie s łu szn y .

3. Co do z a s to so w a n ia  do p rz y p isa n e g o  o s k a r 
żonem u M . czynu  z u s t. 2 a r t .  1 i u s t . 1 a r t .  2 
u s ta w y  z 18 m a rc a  r .  1921, o ra z  p rz e p isu  o zb ie 
g u  p rz e s tę p s tw  ( a r t .  60 k k .) ,  w y ro k  sąd u  o k rę 
gow ego  u s ta lił , iż M., „ w y s tę p u ją c , w  in te re s ie  
p rzed sięb io rcó w , w  c h a ra k te rz e  p o ś re d n ik a  w  b iu 
rz e  odbudow y , m ia ł w ła sn ą  k o rzy ść  n a  u w adze, 
k tó r a  go p o p ch n ę ła  do d o k o n a n ia  w y s tę p n e g o  czy
n u " . T y m  sposobem  w y ro k  w y ra ź n ie  u s ta lił , iż 
o szukańcze  w y łu d zen ie  p rzez  M. z b iu ra  od b u d o 
w y  b e z p ła tn e j a s y g n a ty  n a  g o n ty  d la  S. i Bł. 
i p rzy w łaszczen ie  o trz y m a n y c h  od n ich  15,000 m a 
re k , s ta n o w ią  n ie  d w a  o d ręb n e , sa m o is tn e  czyny,



lecz, ja k  s łu szn ie  tw ie rd z i s k a rg a  k a s a c y jn a , sk ła 
dow e części je d n eg o  p rz e s tę p s tw a , m ian o w ic ie  
o szu s tw a , popełn ionego  p rzez  u rz ę d n ik a  w  zw iąz 
ku  z u rzęd o w an iem  i z po g w ałcen iem  obow iązków  
u rzęd o w y ch  w  z a m ia rz e  o s ią g n ię c ia  n ie p ra w n e j 
k o rzy śc i m a ją tk o w e j. L ubo zaś są d  ok ręg o w y  do
szedł w  te j  m ie rze  do in n eg o  w n io sk u  i, m y ln ie  
u p a t r u ją c  w  pow yższem  u s ta le n iu  dw a o d ręb n e  
p rz e s tę p s tw a , p o s ta w ił co do n ich  d w a  o d ręb n e  
p y ta n ia  o w in ie  M. i za  każd e  z ty c h  p rz e s tę p s tw  
zosobna w y m ie rz y ł m u k a r ę ;  ale u ch y b ien ia  teg o  
n ie  m o żn a  u z n ać  za  is to tn e , ra z  d la teg o , iż n ie 
p raw id ło w e  p o s ta w ie n ie  p y ta ń , ja k o  n ie z a k w e s tjo -  
n o w an e  n a  ro z p ra w ie  p rzez  ob ronę, n ie  m oże być 
z je j  s tro n y  p rzed m io tem  z a rz u tó w  w  try b ie  k a 
sa c y jn y m  i spow odow ać u ch y len ia  w y ro k u  ( a r t .  
907 u p k .) ,  a  p o w tó re  d la teg o , iż, w obec w y m ie 
rz e n ia  p rzez  sąd , ja k o  k a r y  łączn e j, te j  sam ej 
k a ry , k tó r ą  sąd  w y m ie rz y ł za k ażd e  z p rz y p is a 
nych  o sk a rżo n em u  p rz e s tę p s tw , m y lne  za s to so w a 
nie  p rz e p isu  o zb iegu  p rz e s tę p s tw  żad n eg o  n ie  
w yw ołało  w p ły w u  n a  o s ta te c z n y  w y m ia r  k a ry  
( a r t .  913 i 914 u p k .) .  W p ra w d z ie  s k a rg a  k a s a 
c y jn a  tw ie rd z i, że i w  p ie rw sz y m  p rz y p isa n y m  
M. czynie b ra k  p o d m io to w y ch  cech zb ro d n i, p rz e 
w idz iane j W u st. 2 a r t .  1 u s ta w y  m arcow ej, r .  1921, 
lecz tw ie rd z e n ie  to  je s t  b ezp o d staw n e . S k o ro  bo
w iem , ja k  z odpow iedzi n a  p ie rw sze  p y ta n ie  o w i
nie  w y n ik a , o sk a rż o n y  M., d o s ta rc z a ją c  S. i Bł. 
b e z p ła tn ą  a s y g n a tę  b iu ra  odbudow y n a  g o n ty  w a r 
to śc i 26,410 m a re k , w iedz ia ł, że do ta k ie j  k o rz y 
ści m a ją tk o w e j żadnego  n ie  m a ją  oni p ra w a , to  
tom  sam em , w b re w  tw ie rd z e n iu  sk a rg i  k a s a c y j
n e j, u s ta lił , iż o sk a rż o n y  d z ia ła ł w  z a m ia rz e  o sią 
g n ięc ia  n ie p ra w n e j k o rzy śc i m a ją tk o w e j d la  oso
by  trz e c ie j  ( a r t .  48 k k .) ,  co sam o ju ż  w  zupeł
ności w y s ta rc z a  do w y p e łn ie n ia  p o d m io tow ych  
cech zb ro d n i, p rz e w id z ia n e j w  u s t. 2 a r t .  1 u s ta 
w y z 18 m a rc a  r .  1921, a co w  u z a sa d n ie n iu  w y 
ro k u  sąd  je szcze  w y ra ź n ie j u w y d a tn ił, zazn acza 
ją c , że p rz y  w y łu d zen iu  a s y g n a ty  w  u rzęd z ie  b iu 
ra  odbu d o w y  M. d z ia ła ł „ w  celu w y św iad czen ia  
ko rzyśc i psobom  trz e c im “ , je ś lib y  w ięc n a w e t z a 
k w e s tio n o w a ć  i o d rzu c ić  f a k t  o b ró cen ia  p rzez  
oskarżo n eg o  M. n a  sw o ją  k o rzy ść  za liczonych  n a  
kupno  g o n tó w  15,000 m a re k , ze w zg lędu  n a  w sk a- 
Zan ą  pow yżej w ad liw o ść  w y o d rę b n ie n ia  teg o  czy
nu w  p y ta n ia c h , to  i ta k  los o sk arżo n eg o  żad n e j 
sk u tk ie m  teg o  n ie  u leg łb y  zm ian ie  ( a r t .  914 u p k .) .  
T ym  sposobem  z a rz u t  o b ra z y  u s t. 2 a r t .  1 u s ta 
w y  m arco w e j na leży  u z n ać  za b ezp o d staw n y , a z a 
rz u t  o b ra z y  u s t. 1 a r t .  2 te jż e  u s ta w y  za n ieu za - 
s a d n ia ją c y  w n io sk u  o u ch y len ie  w y ro k u .

4. Z pow yższego  w y n ik a , iż s k a rg a  k a s a c y jn a  
n ie  z a s łu g u je  n a  uw zg lęd n ien ie .

5. Co zaś  do p o d n ies io n y ch  n a  ro z p ra w ie  k a 
sa c y jn e j z a rz u tó w  o b ra z y  a r t .  766 i 797 u p k .—  
Przez, n ie ro z w a ż en ie  w  w y ro k u  n ie k tó ry c h  is to t
n y ch  oko liczności, n ie s łu szn e  u s ta le n ie , iż o s k a r 
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żony by ł u rz ę d n ik ie m  o raz  p om in ięc ie  n ie k tó ry c h  
dow odów , z a rz u ty  te , ja k o  n ie  podnoszone w  s k a r 
dze k a s a c y jn e j , n ie  u le g a ją  ro zp o zn an iu .

Z ty c h  zasad , są d  n a jw y ż sz y  sk a rg ę  k a s a c y jn ą  
o d d a l i ł .
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155.
O koliczność, że  zb ę d n y  p o śre d n ik  sp rzed a w a ł  

to w a r  ja k o  o s ta tn ie  ju ż  ogn iw o  ła ń cu ch a  bezpo
śred n io  sp o żyw co m , n ie  w y k lu c z a  o d p o w ied zia l
n o śc i z a r t. 2U L . U u s ta w y  o z io a lcza n iu  l ic h w y  
w o je n n e j.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najw yższego z d. 23 listo 
p ad a  1923, K r. 361/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zażal. n iew . o sk a rż o n e 
go S. K. n a  sk a z u ją c y  go za  z b ro d n ię  z a r t .  24 
L. 4 u st. o zw alcz, lich w y  w o j. w y ro k  są d u  o k rę 
gow ego w  P rzem y ślu .

P o w o d y :
O sk arżo n y  z a rz u c a  o rzeczen iu , z a są d z a ją c e m u  

go za z b ro d n ię  z a r t .  24 L. 4 u s ta w y  z 2 /7  1920 
N r  67 dzu. Rz. P . n iew ażn o ść  z L . 5 i 9 a . § 281 
pk., jed n ak o w o ż  n ies łu szn ie .

N iew ażn o śc i ty c h  d o p a tru je  s ię  w  tem , że sąd  
n ie  u s ta li ł  i n ie  u za sa d n ił, d laczego p rz y jm u je , że 
czynność  o sk arżo n eg o  zd o ln ą  b y ła  p rzed m io to w o  
w y w ołać  lu b  u trz y m a ć  zw yżkę cen ty to n iu , p a p ie 
rosów , m iodu  i w ódk i i że o sk a rż o n y  m ia ł św iad o 
m ość ty c h  oko liczności, d a le j p o dnosi b łęd n ą  oce
nę p ra w n ą  co do p rz y ję c ia  w  sp rz e d a ż y  d e ta licz 
n e j ty c h  p rz e d m io tó w  w  sk lep ie  k o n su m e n to m  n ie 
uczc iw ych  m a c h in a c ji , zw łaszcza, że n ie  u s ta lo n o  
cen n a b y c ia  i sp rz e d a ż y  ty c h  a r ty k u łó w , a  s tw ie r 
dzono je d y n ie  b r a k  k o n ces ji

W yw o d y  te  n ie  u z a s a d n ia ją  za rzu co n y ch  w a 
dliw ości, a  ocen a  p ra w n a  czynu  o sk arżo n eg o  w  w y 
ro k u  j e s t  w  zupe łnośc i t r a f n ą .

Z n ie w a d liw e g o  u s ta le n ia  sąd u , że o sk a rżo n y  
h a n d lu ją c  p ow yższem i a r ty k u ła m i czy n ił to  w  ce
lach  zy sku , w y n ik a , że o sk a rż o n y  ja k o  p o śre d n ie  
ogn iw o  w  h a n d lu  p o b ie ra ł zysk  p o ś re d n i i o bcią
ża ł n im  cenę ty c h  a r ty k u łó w , p rzez  co w y w oły 
w a ł zw yżkę ich  ceny, k tó re j  w y so k o ść  ja k o  też  w y 
sokość zy sk u  h an d lo w eg o  p o ś re d n ik a  j e s t  d la  oce
n y  czynu  z a r t .  24 L. 4 cy t. u s ta w y  o b o ję tn ą .

O sk a rżo n y  n ie  m ia ł u p o w a ż n ie n ia  ze s tro n y  P a ń 
s tw a  do h a n d lu  ty to n ie m , k tó ry  je s t  p rzed m io tem  
m onopolu  p a ń s tw o w eg o , j a k  ró w n ież  n ie  m ia ł k o n 
ces ji n a  h a n d e l w ó d k ą  i m iodem . W obec teg o  s t a 
n o w ił on zbędne i n iedo zw o lo n e  o g n iw o  w  h a n d lu  
ty m i a r ty k u ła m i, p rzy czem  h a n d e l p o ta je m n y , 
u s u n ię ty  z pod  p rz e p is a n e j k o n tro li w ładz , nosi 
n a  sobie  zn am ię  n ieu czc iw y ch  m a c h in a c ji . S ąd  
u s ta lił, że o sk a rż o n y  m óg ł a r ty k u ły  pow yższe n a 
b y w ać  bądź  p o k ą tn ie , b ąd ź  od u p ra w n io n y c h  do 
sp rz e d a ż y  i sp rz e d a w a ł je  z zy sk iem  d a l e j ; oko
liczność, że sp rz e d a w a ł je  k o n su m en to m , n ie  odb ie
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r a  m u  c h a ra k te ru  zb y teczn eg o  p o ś re d n ik a , choć
b y  by ł o s ta tn ie m  o g n iw em  w  d ro d ze  h an d lo w e j 
to w a ru .

W  ty c h  u s ta le n ia c h  z a w a r te  j e s t  u z a sa d n ie n ie  
d la  p rz y ję c ia , że o sk a rż o n y  w c isn ą ł s ię  ja k o  zby
te c z n e  ogn iw o  w  h a n d lu  pow yższym i a r ty k u ła m i 
i że czynność  jeg o  zd o ln ą  b y ła  w y w o łać  zw yżkę 
ceny , a  to  w sk u te k  d o b ic ia  zy sk u  p o śred n ieg o .

Do is to ty  p o d m io to w ej z a w a r te j  w  pow y ż
szych  u s ta le n ia c h  is to ty  h a n d lu  łań cu ch o w eg o  w y 
s ta rc z a  s tw ie rd z o n a  św iad o m o ść  o sk arżo n eg o , że 
n ie  by ł u p ra w n io n y m  do h a n d lu  te m i a r ty k u ła m i, 
a  w ięc że h a d ło w a ł n im i ja k o  zb y teczn e  ogniw o 
p o śre d n ie  i to  w  celach  zy sk u  n ie p ra w n e g o .

W  u s ta le n ia c h  ty c h  bow iem  m ieśc i s ię  ta k ż e  
św iad o m o ść  o sk arżo n eg o  ja k o  k u p ca , że p o śre d n ic 
tw o  je g o  o d p ła tn e  zdo lnem  było w y w o łać  zw yżkę 
ceny.

T o  zb y teczn e  w c iśn ięc ie  się  ja k o  ogn iw o  po
ś re d n ie  i g o sp o d arczo  n ie p o trz e b n e  w  h a n d e l bądź  
to  p rz e d m io ta m i m onopo lu  p a ń s tw o w e g o , b ąd ź  też  
a r ty k u ła m i, j a k  n a p o je  sp iry tu so w e , k tó ry c h  w y 
ró b  i sp rz e d a ż  za leży  od p o zw olen ia  w ładzy , po
łączone z w y w o łan iem  zw yżk i ceny  ty c h  a r ty k u 
łów , s ta n o w i n ieza leżn ie  od k a ry g o d n o śc i tego  
d z ia ła n ia  ze s ta n o w isk a  p rzep isó w  sk a rb o w y ch  
i a d m in is tra c y jn y c h , p rz e s tę p s tw o  z a r t .  24 L. 4 
cy t. u s taw y .

156.
D o is to ty  o szp ecen ie  z  § 156 lit. a  u k . w y s ta r 

cza, b y  było  d la  ka żd eg o  o d ra zu  w id o czn e , a w ięc  
w  o czy  zapadające, n ie  p o tr ze b a  n a to m ia s t o szp e 
cenia  zn a czn eg o  s to p n ia 1).

O rzeczenie izby trzecie j sadu  najw yższego z 28 listopada 
1923, K r. 527/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rz u c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
osk. W . K . n a  s k a z u ją c y  go za  z b ro d n ię  z §-ów 152 
i 156 a )  b ) uk . w y ro k  sąd u  ok ręg o w eg o  w  S a m 
bo rze  N r  361 /2 3 .

P o w o d y :
Z aża len ie  n ie  j e s t  ró w n ież  u zasad n io n e , o ile 

w yw odzi p rzy czy n ę  n iew ażn o śc i z L . 9 a ) ,  ra c z e j 
10 § 281 pk . z teg o  pow odu , że sąd  p rz y ją ł  ta k ż e  
k w a lif ik a c ję  z § 156 a )  uk . Z aża len ie  m ów i je d y 
n ie  o zn ak u , o b liźn ie  n a  k o ń cu  n o sa  p o szk o d o w a
nego, są d  o rz e k a ją c y  je d n a k  u s ta li ł  n a  p o d s ta w ie  
o d czy tan y ch  n a  ro z p ra w ie  p ro to k u łó w  og lędzin  
s ą d o w o -lek a rsk ich  i o p in ji  znaw ców , tu d z ież  n a  
p o d s ta w ie  w łasn eg o  b ezp o śred n ieg o  sp o s trz e ż e n ia ,

!) W  raz ie  tra fn o śc i te j tezy  po w sta je  p y tan ie , czem 
różnić się będzie is to ta  p rzekroczen ia  z § 411 uk. od zbrodni 
z § 156 lit. a  uk .?  W szak  i do is to ty  przekroczenia  z § 411 
uk. należy, by zadane uszkodzenie pozostaw iło po sobie 
widoczne znaki, a  nie m ożna p rzy jąć , by  każdy  pozostały  
n a  tw a rzy  znak  po uszkodzeniu by ł oszpeceniem  w rozu 
m ien iu  u s taw y  k a rn e j, ja k  niem  je s t  w  potocznej mowie.

że p o szk o d o w an y  w sk u te k  u k ą sz e n ia  go w  nos 
p rzez  o sk arżo n eg o  dozn a ł częściow ego u b y tk u  n o 
sa , p o w o d u jąceg o  s ta łe  oszpecen ie  tw a rz y , ju ż  n a  
p ie rw sz y  r z u t  oka  w idoczne. P ro to k u ły  og lędzin , 
n a  k tó re  sąd  p o w o łu je  się  w  w y ro k u , ja k o  n a  p o d 
s ta w y  teg o  u s ta le n ia , s tw ie rd z a ją , że w  m ie jsc u  
b lizn y  w idoczny  j e s t  ju ż  n a  p ie rw sz e  w e jrz e n ie  
u b y te k  k o ń c a  n o s a ; o tw ó r noso w y  p ra w y  j e s t  zw ę
żony, a  sk rzy d e łk o  nieco  o p a d n ię te  w sk u te k  p rz y 
ro śn ię c ia  p rz e d n ie j części sk rz y d e łk a  do p rz e g ro 
d y  n o so w ej. Z n a w c y  w p ra w d z ie  zazn aczy li, że 
oszpecen ie  j e s t  „d o sy ć  n iezn aczn eg o  s to p n ia " , u s ta 
w a  je d n a k  n ie  w y m a g a , a b y  zeszpecen ie  było 
„zn aczn eg o  s to p n ia " , a  szczegóły  pow yższe  w s k a 
z u ją  —  co te ż  sąd  u s ta la  zgodn ie  z o p in ją  z n a w 
ców  —  że oszpecen ie  to  p rzec ież  ju ż  n a  p ie rw sz y  
r z u t  o k a  d la  każdego  je s t  w idoczne. J e s t  to  w ięc 
a n a to m ic z n a  z m ia n a  k o ń ca  n o sa , s ta n o w ią c a  n ie 
ty lk o  zn iek sz ta łcen ie , a le  i rzeczy w is te , trw a łe , 
w  oczy u d e rz a ją c e  oszpecen ie  tw a rz y  w  ro z u m ie 
n iu  p rz e p isu  § 156 lit. a )  uk . S ąd  za te m  t r a f n ie  za 
s to so w a ł u s taw ę .

157.

U sta len ia , że  in s p e k to r  m ie js c o w e j p o lic ji m ie j 
s k ie j  d z ia ła ją c  w  z m o w ie 'i  w  p o ro zu m ie n iu  z p r ze 
m y tn ik a m i  b y ł ob ecn y  n a  m ie js c u  c zy n u  a ż  do 
u k o ń c ze n ia  tr a n s p o r tu  to w a ró w  do g ra n ic y , p r z y -  
czem  je d n e m u  z  żo łn ie rzy  s tr a ż y  g r a n ic z n e j p r ze d 
s ta w ił  się , ja k o  in s p e k to r  p o lic ji, w s k a z u ją  n a  p o 
z y ty w n e  d zia ła n ie  i  u za sa d n ia ją  w n io se k , że o sk a r 
żo n y  te n  w  p o zb y c iu  lub d o s ta rc ze n iu  to w a ru  za  
g ra n icę  p o m o c n y m  b y ł spraw com , w  te n  sposób , 
że p o w a g ą  sw eg o  s ta n o w is k a  u rzęd o w eg o  n a d a ł 
d z ia ła n iu  sp ra w c ó w  w obec n ie w ta je m n ic z o n y c h  
ro b o tn ik ó w  p o zó r  lega lnego  p o stęp o w a n ia .

A r t .  25 u s ta w y  o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j  
n ie  w y m a g a , a b y  za m ie r zo n y  z y s k  rze c zy w iśc ie  
o sią gn ię to .

O rzeczenie izby trzeciej sadu  najw yższego z 5 g ru d n ia  
1923 K r. 308/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zażal. n iew . o sk a rż o 
nego  A. Ch. n a  sk a z u ją c y  go za p rz e k r . z a r t .  25 
u s t. 2 u s ta w y  o zw alcz, lich w y  w o j. w y ro k  sąd u  
o k ręg , w  K ołom yi V r  176/23 .

P o w o d y :
Q sk arżo n y  p o w o łu je  się  n a  'p rz y c z y n y  n ie w a ż 

ności z L. 5 i 9 a )  § 281 p k ., je d n a k  n iesłu szn ie .
P rz e d e w sz y s tk ie m  z a rz u c a , ja k o b y  w y ro k  n ie  

z a w ie ra ł u s ta le n ia  jak ie g o k o lw ie k  b ąd ź  „ p o z y ty w 
nego  d z ia ła n ia "  jeg o , k tó re b y  p o d p ad a ło  pod  zn a 
m io n a  „ p o z b y w a n ia  lub  d o s ta rc z a n ia "  w  ro zu m ie 
n iu  a r t .  25 u s ta w y  z 2 lip ca  1920 ro k u  o zw a lcza 
n iu  lic h w y  w o je n n e j.

Z a rz u t  te n , w y w ied z io n y  z re s z tą  z pom in ięc iem  
is to ty  w sp ó łsp ra w s tw a  i u d z ia łu  (w sp ó łw in y )
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w  p rz e s tę p s tw ie , z n a jd u je  o d p a rc ie  ju ż  w  sam y ch  
m o ty w ach  zask a rżo n eg o  w y ro k u .

S koro  bow iem  w y ro k  u s ta la , że o sk arżo n y , k tó 
r y  by ł w ów czas in sp e k to re m  m ie jsco w ej p o lic ji 
m ie jsk ie j , d z ia ła ją c e j w  zm ow ie i p o ro zu m ien iu  
z k u p cam i i p rz e m y tn ik a m i, k tó rz y  n a b y w a li to 
w a r  celem  p rzem y cen ia  go za g ra n ic ę , p rz y b y ł 
w  czasie, g d y  czynu  teg o  dokonać m iano , n a  poło
żone w  pobliżu ' g ra n ic y  ru m u ń sk ie j ob e jśc ie  z n a 
nego m u zaw odow ego p rz e m y tn ik a  S. J ., sk ą d  to 
w a r  n a s tę p n ie  za  g ra n ic ę  w yw ożono, a  w ięc n a  
m ie jsce  czynu , poczem  n ie  ty lk o  w  to w a rz y s tw ie  
dalszych  w sp ó łsp ra w c ó w  p rz e b y w a ł w  ch ac ie  J . 
p rzez  k ilk a  g o d z ia  aż do ukończen ie  tr a n s p o r tu ,  
a le  n a d to  w ychodząc  z n ie j często  p rz e c h a d za ł się  
w zdłuż d ro g i, k tó r ą  ró w n o cześn ie  n iesio n o  w o rk i 
z p rz e m y c a n y m  to w a re m  i podczas „ te j ro b o ty "  
je d n e m u  z żo łn ie rzy , p e łn iący ch  służbę n a  g r a n i 
cy, p rz e d s ta w ił się  ja k o  in sp e k to r  p o lic ji, —  to  
u s ta le n ia  te  ju ż  sam e  p rzez  się  w y k a z u ją  sze reg  
p o zy ty w n y ch  d z ia ła ń  o skarżonego .

D z ia ła n ia  te , łączn ie  z n ie d a n ie m  p rzez  sąd  
w ia ry  o b ro n ie  o sk arżo n eg o , ja k o b y  w  chacie  J . 
zn a laz ł się  p rzy p ad k o w o , a .w  czasie  z a jś c ia  by ł p i
ja n y m  aż do n iep rz y to m n o śc i, tu d z ież  z u s ta lo n em  
d a le j w  w y ro k u  z a p ew n ien iem  n ie w ta je m n ic z o 
n ych  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  to w a r  nosili, p rzez  J ., 
że to w a r  n ie  j e s t  p rz e m y c a n y  ze w zg lędu  n a  obec
ność in s p e k to ra  (p o lic ji)  t j .  o sk a rż o n e g o ), co w ła 
śn ie  sk łon iło  ro b o tn ik ó w  ty c h  do p rz e n ie s ie n ia  to 
w a ru  za  g ra n ic ę , u z a s a d n ia ją  w  zupełności o s ta 
teczn y  w n io sek  sąd u , iż o sk a rż o n y  w  pozbyciu  lub  
d o s ta rc z a n iu  to w a ru  za  g ra n ic ę  by ł J ., K . i L. t j .  
g łów nym  sp raw co m , w  te n  sposób  pom ocnym ", iż 
P o w ag ą  sw ego  s ta n o w isk a  u rzędow ego  n a d a ł w o
bec n ie w ta je m n ic z o n y ch  ro b o tn ik ó w  p o zó r leg a l
ności p o s tę p o w a n iu  da lszy ch  w sp ó łsp raw có w ".

O m aw ian y  za te m  z a rz u t  o sk a rżo n eg o , jest_ ze 
s ta n o w isk a  ta k  p rz y c z y n y  n iew ażn o śc i z L. 5, ja k  
i 9 a ) , § 281 pk . n ie u z a sa d n io n y , a  m ó g łb y  je d y n ie  
być ro z p a try w a n y m  jeszcze  ze s ta n o w isk a  n ie- 
p rzy to czo n e j ju ż  w  zaża len iu  p rzy czy n y  n iew ażn o 
ści z L. 10 § 281 pk ., t j .  w  o d n ie s ien iu  do k w a lif i
k a c ji  czynu  o sk arżo n eg o  o ty le , o ile p rz e d s ta w io 
ne u s ta le n ia  sąd u  p rz e m a w ia ć  m o g ą  ra c z e j za 
p rz y ję c ie m  w sp ó łw in y  (§ 5 u k .) o sk arżo n eg o  
w  czyn ie  J . i to w . a n ie  sam ego  w sp ó łsp ra w s tw a .

R o z p a try w a n ie  te j  k w e s tj i  j e s t  je d n a k  w  n i 
n ie jsz e j sp ra w ie  b ezp rzed m io to w e, gdyż o sk a rż o 
n y  w y ra ź n ie  się  z a s trz e g a  p rz e c iw  sk w a lif ik o w a - 
n iu  czynu  jeg o  ze s ta n o w isk a  w sp ó łw in y , p rz e p is  
zaś a r t .  28 u s ta w y  z 2 lip ca  r . 1920 o zw a lczan iu  
lic h w y  w o je n n e j p rz e w id u je  d la  u d z ia łu  w  p rz e 
s tę p s tw a c h , u s ta w ą  t ą  o b ję ty ch , te  sam e k a r y  co 
d la  sam ego  s p ra w s tw a . N ie  zach o d zą  tu  za tem  w y 
m ogi do z a s to so w a n ia  § 290 pk.

Z a rz u t, iż n ik t  n ie  p o tw ie rd z ił, b y  o sk a rż o n y  
s ły sza ł w y p o w ied z ian e  p rz e z  J . s łow a do ro b o tn i
k ó w : „n ie  b ó jc ie  się, bo Ch. je szcze  je s t" ,  je s t

bezp rzed m io to w y , g dyż  sąd  okoliczności te j  w cale  
n ie  u s ta la , o ile zaś  w  w y ro k u  p rz y ta c z a , że J .  
w  te n  sposób  się  w y ra z ił, to  u z a sa d n ia  te m  sw e 
p rz e k o n a n ie , że J . d z ia ła ł w  p o ro zu m ien iu  
z o sk a rż o n y m  C h„ n a  co z re sz tą  w sk a z u je  
p rz e d e w sz y s tk ie m  p rz e d s ta w io n e  w yżej postępo- 
p o w an ie  i zach o w an ie  się  sam ego  oskarżo n eg o  Ch. 
w  czasie  za jśc ia .

R ów nież  n ie u z a sa d n io n y  je s t  z a rz u t  b ra k u  
u s ta le ń , by J . i tow . d z ia ła li w  ce lach  zy sk u  i by 
o sk a rżo n y  z d z ia ła n ia  sw ego m ia ł ja k iś  zysk.

S k o ro  bow iem  sąd  u s ta la , że p rz e m y tn ic y  d a 
nego  to w a ru , t . j .  g łów n i sp ra w c y , n a b y w a li to 
w a r  celem  p rz e m y c e n ia  go do R u m u n ji i czynu  te 
go dokonali t .  j .  rz eczą  o czy w is tą , że d z ia ła li oni 
w  celu zy sk u  i żąd en  też  z o sk a rż o n y c h  z a rz u tu  
z a m ia ru  teg o  n ie  k w e s tjo n o w a ł. T em  sam em  w ięc 
i działan ia e o sk a rżo n eg o  Ch. czy  to  ja k o  
w sp ó łsp ra w c y  czy też  ty lk o  ja k o  w sp ó łw in n eg o , 
n ie  m oże być o d m ien n ie  co do m o ty w u  czynu 
ro z p a try w a n e . O d p o w iad a  on bow iem  za  ca ły  ze 
w spó lnego  d z ia ła n ia  w y n ik ły  sk u tek , a  te m  sam em  
ponosić  m usi i o d p o w ied z ia ln o ść  za  p o b u d k i d z ia 
ła n ia  osób, z k tó re m i d z ia ła ł w  zm ow ie.

N a to m ia s t k w e s tja , czy  i ja k i  zysk  o sk a rż o n y  
z d z ia ła n ia  sw ego odniósł, j e s t  tu  zup e łn ie  o b o ję t
ną , gdyż p rz e p is  a r t .  25 u s ta w y  z 2 /7  1920, do z n a 
m ion  p rz e s tę p s tw , p rzep isem  ty c h  o b ję ty c h , 
n ie  w y m ag a , by  za m ie rz o n y  zy sk  rzeczyw iśc ie  
o s iąg n ię to .

158.
N a le ż y  za n iech a ć  p o s tęp o w a n ia  ka rn eg o , w szc zę te 
go bez w n io s k u  o ska rżyc ie la , ta k że  w te d y , g d y  b ra k  
o sk a rże n ia  s tw ie rd zo n o  dop iero  n a  ro zp ra w ie  

g łó w n e j.

O rzeczen ie  izby  trz e c ie j  są d u  n a jw y ższe g o  z 7 g ru d n ia  
1923. K r. 297/23.

S ąd  o k ręg o w y  w e L w ow ie, ja k o  t ry b u n a ł  sąd u  
p rz y s ię g ły c h  w y ro k ie m  (K r. 3 9 5 /2 1 ) u w o ln ił A. U. 
po m yśli §' 259 L. 2. p. k. od o sk a rż e n ia  o w y s tę 
pek  o b ra z y  czci i sk aza ł M ich a ła  D „ ja k o  o s k a r 
życie la  p ry w a tn e g o , w ed łu g  § 390 pk., n a  z w ro t 
ko sz tó w  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o . W y ro k  te n  za 
sk a rż y ł zaża len iem  n iew ażn o śc i M ich a ł D „ a  n a d 
to  w n ió sł P a w e ł D. zaża len ie  n a  u ch w a łę  teg o ż  są 
du, o d rz u c a ją c ą  zgłoszone p rz e z e ń  zaża len ie  n ie 
w ażnośc i n a  pow yższy  w y ro k , ja k o  w n iesione  
p rzez  osobę n ie u p ra w n io n ą .

S ąd  n a jw y ż sz y  u w zg lęd n ił zaża len ie  n iew ażn o 
ści M ich a ła  D „ zn ió sł z a sk a rż o n y  w y ro k , poczem  
p o s ta n o w ił zan iech ać  p o s tę p o w a n ie  k a rn e  w  te j  
sp ra w ie  p rzec iw  A . U „  po m y śli § 2 pk ., a  zaża le 
n ie  P a w ła  D. o d rz u c ił po m yśli § 2 u s ta w y  z 31 
g ru d n ia  1877 dz. p .p . N r  3 z r . 1878.

Z pow odów :
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M ich a ł D. z a s k a rż a  w y ro k  z p rzy czy n  n ie w a ż 
ności z § 344 L . 5 i 10 c) pk . je d n a k  ty lk o  p rz y c z y 
n a  d ru g a  da  się  u zasad n ić .

O dm ów ien ie  w n iosk o w i ża lącem u  się  o sp ro s to 
w a n ie  d o n ie s ie n ia  i a k tu  o sk a rż e n ia  w  ty m  k ie 
ru n k u , że o sk arży c ie lem  p ry w a tn y m  n ie  je s t  M i
c h a ł D., a le  P a w e ł D. i dopuszczen ie  w  n a s tę p s tw ie  
teg o  do u d z ia łu  w  ro z p ra w ie  g łó w n e j w  c h a ra k te 
rz e  o sk a rży c ie la  p ry w a tn e g o  P a w ła  D., k tó ry  n ie  
j e s t  id e n ty c z n y  z osobą M ich a ła  D., było oczyw i
śc ie  u zasad n io n e .

S ąd  w szczą ł p o s tę p o w a n ie  k a rn e  n a  p o d staw ie  
d o n ie s ien ia  p o d p isan eg o  im ien iem  M ich a ła  D., 
i ro z p isa ł ro z p ra w ę  g łó w n ą  n a  p o d s ta w ie  a k tu  
o s k a rż e n ia  p o d p isan eg o  ró w n ież  im ien iem  M ich a
ła  X).

W  ty m  s ta n ie  rzeczy  sąd  s łu szn ie  odm ów ił 
w n io sk o w i o sp ro s to w a n ie  d o n ie s ien ia  i a k tu  o s k a r 
żen ia , g dyż  sp ro s to w a n ie  to  s ta n o w iło b y  zm ian ę  
o sk a rży c ie la  p ry w a tn e g o  z osoby  M ich a ła  D., n a  
osobę P a w ła  D., a k t  o sk a rż e n ia , s ta n o w ią c y  pod
s ta w ę  ro z p is a n ia  i p rz e p ro w a d z e n ia  ro z p ra w y  
g łó w n e j s ta ł  s ię  p ra w o m o c n y  p rzec iw  o sk a rż o n e 
m u A . U . w  s to su n k u  do osoby  M ich a ła  D. j a 
ko o sk a rży c ie la  p ry w a tn e g o . —  P a w e ł D., m ógłby  
w y s tą p ić  n a  ro z p ra w ie  g łów n ej w  c h a ra k te rz e  
o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  ty lk o  w ów czas, g d y b y  
p rz e p ro w a d z ił p o s tę p o w a n ie  w s tę p n e  p rz e p isa n e  
w  u s ta w ie , a  w  szczególności g d y b y  je  d o p ro w a 
dził do s ta d ju m , w  k tó re m  a k t  o s k a rż e n ia  s ta łb y  
się  p ra w o m o c n y  w  s to su n k u  do jeg o  osoby, ja k o  
o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o , oznaczonej w y ra ź n ie , 
a  w ięc  p rz e d e w sz y s tk ie m  je g o  w ła sn e m  im ien iem . 
S am o p o d an ie  zaw o d u  „ s e k re ta rz  P . P . S .“ p rz y  
cudzem  im ie n iu  n ie  je s t  w y ra ź n e m  oznaczen iem  
osoby.

O koliczność, iż w y n ik i p rz e p ro w a d zo n e j ro z 
p ra w y  w sk a z u ją , że d o n ie s ien ie  k a rn e  i a k t  o s k a r 
żen ia  rzeczy w iśc ie  w n ió s ł P a w e ł a  n ie  M ichał, n ie  
zm ien ia  is to ty  rzeczy , n ie  m a  b ow iem  p o d s ta w y  
do p rz y ję c ia  i ża lący  się  teg o  n a w e t n ie  tw ie r 
dził, że o sk a rż o n y  U . w ied z ia ł, iż w  to czącem  się 
p rzec iw  n iem u  p o s tę p o w a n iu  m ia ł p rz e c iw  sobie 
P a w ła  a  n ie  M ich a ła  D.

W obec teg o  n iew ażn o ść  w  m yśl § 344 L . 5 pk. 
n ie  zachodzi.

N a to m ia s t  m a te r ja ln a  p rz y c z y n a  n iew ażn o śc i 
z § 344 L. lO c) pk ., j e s t  u z a sa d n io n a .

S ąd  u w o ln ił o sk a rżo n eg o  A . U . od o sk a rżen ia , 
u z n a ją c  o św iad czen ie  M ich a ła  D., iż n ie  czu je  się 
d o tk n ię ty m  a r ty k u łe m  d z ie n n ik a rsk im , za o d s tą 
p ien ie  od s k a rg i.

O rzeczen ie  to  by łoby  t r a f n e ,  a le  ty lk o  w ów 
czas, g d y b y  u s ta lo n o , że M ich a ł D. w n ió s ł sk a rg ę , 
a  w ięc w y s tą p ił  p rz e c iw  A . U ., ja k o  o sk arży c ie l 
p ry w a tn y .

Z z a sa d y  sk a rg o w e j p rz y ję te j  w  § 2 pk ., w y 
n ik a , że o sk a rż e n ie  m oże p o p ie ra ć  lu b  od n iego

o d s tą p ić  (§§ 46, 90, 109, 259, L. 2, 317 p k .) ,  ty lk o  
te n , k to  w n ió s ł s k a rg ę  i że w y ro k  sk a z u ją c y  lub  
u w a ln ia ją c y  m oże z ap aść  ty lk o  w  p rz y p a d k u , g d y  
is tn ia ło  o sk a rż e n ie  (O .S .N . z d n ia  3 0 /4 . 1923 r . 
K r. 2 1 3 /2 3  O .S .P . I I . N r  4 6 1 ) , a w ięc  p rz e d e 
w sz y s tk ie m , g d y  by ł o sk a rży c ie l.

Jeże li p o s tęp o w an ie  w szczęto  bez w n io sk u  
o sk a rż y c ie la , a  w ięc w b re w  p rz e p iso w i § 2 pk ., 
n a leży  je  po  s tw ie rd z e n iu , te j  is to tn e j n ie fo rm a l
ności n a ty c h m ia s t  w  m yśl teg o ż  p rz e p isu  z a n ie 
chać.

Z a sa d a , że n a  ro z p ra w ie  g łów n ej m oże być 
s p ra w a  z a ła tw io n a  ty lk o  w y ro k ie m , m a z a s to so 
w a n ie  ty lk o  w  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  je s t  o s k a r 
żen ie , a w ięc j e s t  o sk a rży c ie l.

O p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  p rz ep ro w ad zo n o  po
s tę p o w a n ie  k a rn e  bez o sk a rży c ie la , p ro c e d u ra  k a r 
n a  w cale  n ie  t r a k tu je ,  g dyż  p rz y p a d k i te  w y ra ź 
n ie  w y k lu cza  w  § 2 z z a k re su  p o s tę p o w a n ia  s ą 
dow ego.

Z ty c h  pow odów  zn iesiono  w y ro k  po m yśli 
p rz e p isu  § 288 pk ., a  w  b ra k u  o sk a rż e n ia  ze s t ro 
n y  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  po m yśli § 2 pk ., po 
s tę p o w a n ie  k a rn e  p rz e c iw  o sk a rżo n em u  z a n ie 
chano .

Z aża len ie  P a w ła  D., od u ch w a ły  sąd u  ok ręg , 
k a rn e g o  w e Lwowie^ o d rz u c a ją c e j zg łoszen ie  p rz e 
zeń  zaża len ie  n iew ażn o śc i od rzu co n o  w  m yśl § 2 
u s t. z 3 1 /X II . 1877, N r  3. Dz. P . P . z r .  1878, 
z pow odów  p rzy to czo n y ch  ju ż  n a  p o czą tk u  od n o 
śn ie  do fo rm a ln e j  p rz y c z y n y  n iew ażn o śc i z L. 5 
§ 344 pk.

159.
1) D o is to ty  n a ru sze n ia  m o ra ln o śc i p u b lic zn e j  

n ie  p o trzeb a , a b y  c zy n  n ie r z ą d n y  b y l p u b lic zn ie  
d o k o n a n y ;  je ż e li  j e s t  on zd o ln y  do w y w o ła n ia  
p u b lic zn eg o  zg o rszen ia , to  o b o ję tn e m  je s t ,  k to  
sp o w o d o w a ł, że  c zy n  ten , ch o c ia żb y  n ie  n a ty c h 
m ia s t, u ja w n ił  się.

2) S ą d  s k a z u ją c  o ska rżo n eg o  za  zb ro d n ię  
zg w a łcen ia  o d n o śn ie  do tego  sa m ego  c zy n u  i  za  
p rze k ro c ze n ie  z  § 516 u k . n ie  p r ze k ra c za  p r z e p i
só w  %-ów 262  i  267 p k .

O rzeczen ie  izby  trz e c ie j  s ą d u  n a jw y ższe g o  z 14 g ru d n ia  
1923 K r . 3 6 8 /2 3 .

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
o sk a rż o n y c h  A . K. i S. K . n a  s k a z u ją c y  ich  za  
p rz e k r . z § 516 uk . w y ro k  sąd u  ok ręgow ego  
w  K ra k o w ie  K r. 3 9 10 /12 .

Z pow od ó w :
. . . .N ie s łu sz n y  j e s t  z a rz u t  p o d p a d a ją c y  pod 

p rzy czy n ę  n iew ażn o śc i z § 281 L. 8 pk ., ja k o b y  
sąd  u z n a ją c  o sk a rżo n y ch  w in n y m i p rz e k ro c ze n ia  
z § 516 u. k ., o b ra z ił p rz e p isy  §§ 262 i 267 p. k.,
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gdyż p ro k u ra to r ,  ja k  to  s tw ie rd z a  p ro to k ó ł ro z 
p ra w y , ro z sze rzy ł o sk a rż e n ie  w  k ie ru n k u  teg o  
p rz e k ro c ze n ia  (§ 263 p. k .) .

W  d an y m  p rz y p a d k u  sąd  o rz e k a ją c y  m ógł sk a 
zać o sk arżo n y ch , w  m yśl § 262 p. k ., za p rz e k ro 
czenie z § 516 u. k ., g d y b y  n a w e t p ro k u ra to r  n ie  
złożył by ł w  ty m  w zględzie  żad n eg o  o św iadczen ia .

P ro k u ra to r ,  j a k  to  w y n ik a  z tre śc i s e n te n c ji 
i pow odów  a k tu  o sk a rż e n ia , o sk a rż y ł K. i K . o to , 
że w  b iu rz e  n a c z e ln ik a  sąd u  pow ia to w eg o  w  W iś
n iczu  dopu śc ili s ię  gwTa łte m  n ie rz ą d n y c h  czynów  
n a  osobie B. K . T en  czyn, za leżn ie  od to w a rz y 
szących  okoliczności, m oże p o d p ad ać  bądź  pod 
p rz e p is  § 125, b ąd ź  § 516 u. k . P rz e d m io te m  o s k a r 
żen ia  je s t  czyn, a  n ie  jeg o  p ra w n a  k w a lif ik a c ja .

Jeże li w ięc sąd , ocen iw szy  okoliczności, s ta n o 
w iące  p o d s ta w ę  a k tu  o sk a rż e n ia , o raz  w y n ik i ro z 
p ra w y  g łó w n e j, doszedł do p rz e k o n a n ia , że w  czy
n ie  o sk a rżo n y ch , d o k o n an y m  w  k a n c e la r j i  sąd o 
w ej, n ie m a  zn am io n  z b ro d n i z § 125 u. k ., ale  są 
zn am io n a  p rz e k ro c ze n ia  z § 516 u. k ., m ógł o rzec 
w edle sw ego p rz e k o n a n ia  p raw n e g o , gdyż w  obu 
P rz y p a d k a c h  chodzi o te n  sam  czyn k a ry g o d n y .

N iew ażn o śc i z § 281. L. 9 a )  p. k. o sk a rżen i 
"zęścią n ie  w y w o d zą  w  m yśl u s ta w y , częśc ią  zaś 
u z a s a d n ia ją  b łęd n ie  pod w zg lędem  p ra w n y m .

N iew ażn o ść  m a te r ja ln ą  m ożna w yw odzić  ty l
ko p rzez  p o ró w n a n ie  u s ta le ń  fa k ty c z n y c h  w y ro k u  
z o d n o śn y m i p rz e p isa m i u s taw y .

T w ie rd zen ie , że za jśc ie  odbyło się w  czasie, 
g d y  b u d y n ek  sąd o w y  by ł z a m k n ię ty , g d y  w  b u 
d y n k u  n ie  było n ikogo  i g d y  n ik t  n ie  m ia ł m oż
ności w e jśc ia  do k a n c e la r j i ,  n ie  m a u za sa d n ie n ia  
w  u s ta le n ia c h  w y ro k u .

T w ie rd z e n ie  to  je s t  ta k ż e  n iezg o d n e  z w y n i
k am i ro z p ra w y . O sk a rż o n y  S. K. zeznał, że, p rz y 
szed łszy  do  A . K ., n ie  z a s ta ł  go w  sądz ie  n a  dole, 
a d o w ied z iaw szy  się, że je s t  n a  d ru g ie m  p ię trze , 
ud a ł s ię  ta m  do n ieg o . Z ty c h  zezn ań  w y n ik a , że 
b u d y n ek  sąd o w y  n ie  b y ł za m k n ię ty , że w  b u d y n 
k u  op rócz  o sk a rżo n y ch  b y ł jeszcze  k to ś , k to  ud z ie 
lił K . in fo rm a c ji ,  że o sk a rżen i o ty c h  okoliczno
śc iach  w iedzie li, a  w ięc ta k ż e  w iedz ie li, że d z ia 
łan ie  ich  m oże w y w ołać  zg o rszen ie .

R ów nież  s łu szn ie  sąd  o rz e k a ją c y  d o p a trz y ł się 
zn am io n  p rz e k ro c ze n ia  z § 516 u. k . z teg o  po
w odu, że p o k rzy w d zo n a  ro zg ło s iła  w y p ad ek , gdyż 
is to ta  teg o  p rz e s tę p s tw a  n ie  zależy, j a k  to  o sk a r
żeni b łęd n ie  tw ie rd z ą , od d o k o n a n ia  n ie rz ą d n e g o  
czynu p u b liczn ie , w y s ta rc z y  jeże li czyn, ze w zg lę
du n a  m ie jsce  lub  sposób  d o k o n an ia , by ł zdo lny  
do w y w o ła n ia  p ub licznego  z g o rsz e n ia  i jeże li do
szedł do p u b liczn e j w iadom ośc i, choćby  n ie  n a 
ty c h m ia s t, p rzez  czy jek o lw iek  rozg łoszen ie , że zaś 
do k o n an ie  n ie rz ą d n e g o  czynu  w  k a n c e la r j i  sąd o 
w ej, choćby  w  g o d z in ach  n ieu rzęd o w y ch , było 
zdolne do w y w o ła n ia  p ub licznego  z g o rszen ia , w y 

n ik a  to  ju ż  z sam ego  p rzezn aczen ia , ja k ie m u  słu ży  
b u d y n ek  sądow y .

160.

K to  za c h o w a n ie m  się  sw e m  bez g w a łtu  lub  
g ro źb y  sp ra w ia , że osoba, od k tó r e j  za żąda ł w y 
d a n iu  'so b ie  r ze c zy , z p r ze s tra c h u  żą d a n iu  te m u  
zadość  c zy n i lub za b ra n iu  r ze c zy  się  n ie  sp rze c i
w ia , p o p e łn ia  kra d z ie ż .

O rzeczen ie  izby  trz e c ie j  s ą d u  n a jw y ższe g o  z 14 g ru d n ia  
1923, K r. 5 3 5 /23 .

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zażal. n iew . osk . A. S. 
n a  s k a z u ją c y  go za  z b ro d n ię  k ra d z ie ż y  z §§ 171, 
173, 174. I. a ) ,  174. I I .  a )  i 179 u. k. w y ro k  sąd u  
ok ręgow ego  w  K ra k o w ie  V r. 4471 /23 .

P o w o d y :
O jciec  o sk arżo n eg o  z a sk a rż a  w y ro k  z p rzy czy n  

n iew ażn o śc i z § 281. L. 9 a )  i 10 p. k ., je d n a k  
ż a d n a  z ty c h  p rzy czy n  n ie  da  się  u zasad n ić .

T w ie rd zen ie , że czyn o sk arżo n eg o  n ie  s ta n o w i 
żadnego  p rz e s tę p s tw a , a  co n a jw y ż e j m a zn am io 
n a  zb ro d n i w y m u szen ia  z § 98 u. k ., j e s t  b łędne.

S ąd  u s ta lił , że o sk a rż o n y  u m ów ił się  z A. G., 
iż n a  d ro d ze  pod la sem  b ęd ą  o d b ie ra li p rzech o d 
n iom  p ien iąd ze , że d n ia  11 /6 .1923  o sk a rżo n y , m a 
ją c  k i j  w  ręce , p rz y s tą p ił  do p rzech o d zące j C. K. 
i z a ż ą d a ł w y d a n ia  sobie  rzeczy , k tó re  K . m ia ła  
w  k o szy k u , o raz  że K ., p rz e s tra s z o n a  śm ia ło śc ią  
o sk arżo n eg o , w y d a ła  m u  22 j a j .  D ale j sąd  u s ta lił , 
że o sk a rż o n y  znow u d n ia  13 /6 .1923 , m a ją c  k ij 
w  ręce , z a trz y m a ł d w ie  k o b ie ty , a  to  F . K . i P . S., 
że k o b ie ty  te , p rz e s tra sz o n e  śm ia ło śc ią  o sk a rż o 
nego, p o zw oliły  m u n a  p rz e sz u k a n ie  sw y ch  to rb  
i że o sk a rż o n y  w  to rb ie  S. n ic  n ie  zn a laz ł, a  n a to 
m ia s t z to rb y  K. z a b ra ł  k ilo g ra m  s ło n in y  i 26,300 
m k. w  go tów ce.

T e u s ta le n ia  w y c z e rp u ją  is to tn e  z n a m io n a  k r a 
dzieży, ile  że o sk arżo n y , d z ia ła ją c  w  z a m ia rz e  od
b ie ra n ia  p rzech o d n io m  p ien iędzy , a  w ięc  w  złym  
z a m ia rz e , z a b ra ł rzeczy  cudze, d la  w ła sn e j k o rz y 
ści i bez zezw olen ia  k o b ie t, k tó re  je  p o s iad a ły , 
bo K ., aczko lw iek  sam a  w y d a ła  o sk a rżo n em u  ja ja ,  
a  K . i S., chociaż ta k ż e  sam e  o d d a ły  m u  koszyk i 
do p rz e sz u k a n ia , d z ia ła ły  je d y n ie  pod  w p ły w em  
p rz e s tra c h u , a  n ie  w y k o n u ją c  sw ej w o ln e j w oli. 
O koliczność, czy p rz e s tra c h  p o szk o d o w an y ch  był 
u za sa d n io n y , je s t  o b o ję tn a  d la  is to ty  k rad z ieży .

W  ty m  s ta n ie  rzeczy  n ie  m oże być  m ow y o w y 
m u szen iu , g dyż  o sk a rżo n em u  chodziło  o  rzeczy , 
k tó re  poszkodow ane m ia ły  p rz y  sobie.

Z a rz u t,  że sąd  p rz y ją ł  b łęd n ie  k w a lif ik a c ję  
z §§ 174. I I . a )  i 174. I. a )  u. k ., j e s t  ty lk o  o ty le  
s łu szn y , że z u s ta le ń  w y ro k u  n ie  w y n ik a  w y ra ź n ie , 
czy  G. b ra ł  u d z ia ł ja k o  sp ó łsp ra w c a  w  fa k c ie  k r a 
dzieży, p o p e łn io n e j n a  szkodę K ., je d n a k  te n  b ra k
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n ie  p o w o d u je  n iew ażn o śc i w y ro k u , g dyż  w  d ru 
g im  fa k c ie  k ra d z ie ż y  G. sp ó łd z ia ła ł ja k o  spó ln ik , 
by ł bow iem  w  pob liżu , w  u k ry c iu , a  w ięc w  każd e j 
chw ili m óg ł o sk a rżo n em u  p rz y jś ć  z pom ocą.

T w ie rd z e n ie , że zw yk ły  k ij ,  ja k i  o sk a rżo n y  
m ia ł w  ręce, n ie  może. być u w a ż a n y  za n a rzęd z ie , 
z a g ra ż a ją c e  o so b is tem u  b ezp ieczeń stw u , je s t  b łęd 
n e  pod w zg lędem  p ra w n y m .

N arzęd z iem , u z a sa d n ia ją c e m  p rz y ję c ie  k w a li
f ik a c j i  z § 174. I. a )  u. k ., m oże być  k aż d y  p rz e d 
m io t, a  w ięc i k ij ,  n a d a ją c y  się  do zaczepk i lub  
o b ro n y .

S koro  w ięc  zaża len ie  n iew ażn o śc i okazało  się 
w  całości ja k o  n ieu z a sa d n io n e , od rzu co n o  je  w  m yśl 
§ 288 u s t. 1 p. k.

161.

S a m  f a k t  'pow ierzen ia  j e s t  o b ja w e m  za u fa n ia .  
N ie  p o tr ze b a  n a d to , b y  sp ra w c a  sp rze n ie w ie r ze n ia  
b y ł zo b o w ią za n y  w obec p o w ierza ją ceg o  ja k im ś  
szczegó lnym , s to s u n k ie m  do s tr ze że n ia  tego  za 
u fa n ia .

O b o ję tn e m  je s t  d la  i s to ty  sp r ze n ie w ie rze n ia ,  
c zy  ten , k tó r e m u  rze c z  p o w ierzo n o , m a  ją  zw ró c ić  
p o w ie rza ją c e m u , c zy  te ż  n a  je g o  z lecen ie  w y d a ć  
in n e j  osobie.

O rzeczen ie  izby  trz e c ie j  s ą d u  n a jw y ż sz e g o  z 21 g ru d n ia  
1923, K r . 4 5 7 /2 3 .

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
o sk a rżo n eg o  n a  w y ro k  są d u  o k rę g , w  S am b o rze  
(V r. 2 2 8 /2 3 ) , s k a z u ją c y  go za z b ro d n ię  sp rz e n ie 
w ie rz e n ia  z § 183 u. k.

P o w o d y :
S ąd  o rz e k a ją c y  u s ta lił , że o sk a rżo n y , p rz y ję ty  

do f i r m y  N . P . M., ja k o  cieśla , o trz y m a ł z k a sy  
te j  f i rm y  1,000,000 m ., celem  z a k u p n a  s ia n a  d la  
f i rm y  w  oko licach  S., lecz teg o  n ie  u czyn ił, a p ie 
n ią d z e  sp rz e n ie w ie rzy ł.

N iew ażn o ść  z L . 5. § 281 p. k ., a  m ian o w ic ie  
„n iezu p e łn o ść  i sp rzeczn o ść  z w y n ik a m i ro z p ra 
w y " , z a rz u c a  zaża len ie  z teg o  pow odu , że  sąd  o rze 
k a ją c y  n ie  w sp o m n ia ł w  po w o d ach  w y ro k u , iż 
o sk a rż o n y  m ia ł o b ją ć  służbę u po szk o d o w an e j f i r 
m y  d o p ie ro  z d n iem  1. g ru d n ia  1922, m im o, że ta k  
zezn a ł d y re k to r  f irm y , św ia d e k  S. O sk a rż o n y  u w a 
ża  tę  okoliczność za w a ż n ą , bo z n ie j w y n ik a , że 
w  czasie  w rę c z e n ia  m u 1,000,000 m . p rzez  S. z k o ń 
cem  lis to p a d a  n ie  p o z o s ta w a ł on je szcze  w  s to 
su n k u  służbow ym  do f irm y . G dyby  je d n a k  n a w e t 
p o m in ąć , że, w ed łu g  z e z n a n ia  św ia d k a  S., o s k a r 
żony  m ia ł w p ra w d z ie  rozpocząć  ro b o ty  c i e s i e l 
s k i e  u p o szk o d o w an e j f i r m y  d o p ie ro  z d n iem  
1. g ru d n ia  1922, że je d n a k  ju ż  w  chw ili w rę c z e n ia  
o sk a rżo n em u  k w o ty  1,000,000 m . n a  k u p n o  s ia n a  
p o z o s ta w a ł on w  służb ie  f irm y , k tó r a  ty m czasem

u ży ła  go do z a k u p n a  s ia n a , to  w  k ażd y m  ra z ie  
po m in ięc ie  pow yższego  szczegółu  n ie  m ogłoby  spo 
w odow ać  n iew ażn o śc i, g dyż  k w e s t ja ,  k ied y  s to su 
nek  służbow y  fa k ty c z n ie  się  rozpoczął, j e s t  d la  
oceny  w in y  o sk arżo n eg o  zu p e łn ie  o b o ję tn ą . U s ta 
w a  w  § 183 n ie  w y m a g a , a b y  z a u fa n ie  o p ie ra ło  
się  k o n ieczn ie  n a  ja k im ś  szczegó lnym  s to su n k u  
p o w ie rz a ją ce g o  do sp ra w c y . S am  f a k t  p o w ie rze 
n ia  j e s t  o b jaw em  z a u fa n ia  i n ie  p o trz e b a , aby  
s p ra w c a  d o p ie ro  ja k im ś  szczegó lnym  s to su n k ie m  
do p o w ie rz a ją ce g o  zo b o w iązan y  był, z a u fa n ia  teg o  
n ie  zaw ieść.

S to su n e k  ta k i  m oże w in ę  po tęg o w ać , a le  n ie  
je s t  is to tn y m  w y m o g iem  u s taw o w y m  do p o c z y ta 
n ia  sp rz e n ie w ie rze n ia .

T em sam em  u p a d a  też  p o d n ie s io n y  w  zaża len iu  
z pow odu b ra k u  s to su n k u  k o n tra k to w e g o  do f i r 
m y  z a rz u t  m a te r ja ln e j  p rzy czy n y  n iew ażn o śc i 
z L. 9 a )  § 281 p. k.

T ę o s ta tn ią  p rzy czy n ę  n iew ażn o śc i w idz i z a 
ża len ie  ta k ż e  w  tem , że są d  o rz e k a ją c y  sk w a lif i-  
k o w a ł czyn osk arżo n eg o , b ęd ący  rzekom o ty lk o  
b e z p ra w ie m  cyw ilnem , ja k o  sp rz e n ie w ie rze n ie , m i
m o, że, w ed łu g  u s ta le ń  w y ro k u , n ie  m ia ł on  po
w ie rz o n e j m u  k w o ty  1,000,000 m. zw ró c ić  f irm ie , 
lecz użyć  je j  ja k o  z a d a te k  n a  k u p n o  s ia n a  d la  
f irm y , sp rz e n ie w ie rze n ie  zaś zachodzi —  zd an iem  
z a ż a le n ia —  ty lk o  w ted y , je że li rzecz  p o w ie rzo n a  
p rz y ję tą  z o s ta ła  z ob o w iązk iem  je j  z w ro tu . Z a 
p a try w a n ie  to  j e s t  o czyw iśc ie  b łędne. O b o ję tn em  
b ow iem  je s t  ze s ta n o w isk a  p rz e p isu  § 183 uk ., 
czy  te n , k tó re m u  rzecz  p o w ierzo n o , m a  j ą  z w ró 
cić p o w ie rz a ją ce m u , czy też  n a  jeg o  zlecenie  w y 
dać in n e j osobie . Jeże li z p o w ie rzen iem  łączy  się 
z lecenie, p e łn o m o cn ic tw o  lu b  p o d o b n y  s to su n ek , 
to  z r e g u ły  rzecz  ju ż  n ie  w ra c a  do r ą k  p o w ie rz a 
jąceg o , lecz u ż y tą  z o s ta je  n a  cel w y znaczony . J e 
żeli z a te m  s p ra w c a  d z ia ła  w b re w  d y sp o zy c ji, n ie  
u ży w a  p o w ie rzo n e j rzeczy , s to so w n ie  do z lecen ia , 
w  in te re s ie  i d la  p o w ie rz a ją ce g o , lecz rzecz  tę  za 
tr z y m u je  i sob ie  p rzy w łaszcza , to , w y k o rz y s tu ją c  
z a u fa n ie , u su w a  j ą  b e z p ra w n ie  z m a ją tk u  i z pod 
d y sp o zy c ji p o w ie rz a ją ce g o  w  sposób , w  § 183 uk . 
p rz e w id z ia n y .

D alsze  w yw ody  z a ż a len ia , o p a r te  n a  sp rzecz 
n y ch  z u s ta lo n y m  w  w y ro k u  s ta n e m  rzeczy  tw ie r 
d zen iach , ja k o b y  f i r m a  z o sk a rż o n y m  ja k o  z do
s ta w c ą  s ia n a  z a w a r ła  um ow ę o k u p n o  s ia n a  i  k w o 
tę  1 ,000,000 m . w ręczy ła  m u ty tu łe m  za liczk i n a  
cenę k u p n a , je m u  ja k o  d o s ta w c y  n a leżn ą , o ra z  w y 
sn u te  z te g o  tw ie rd z e n ia  dalsze  k o n k lu z je , n ie  m o
g ą  b y ć  b ra n e  pod  u w ag ę , zaża len ie  bow iem  w  ty m  
p u n k c ie  n ie  j e s t  w y w ied z io n e  w  m yśl u s ta w y , k tó 
r a  po zw ala  o p rzeć  z a rz u t  b łędnego  z a s to so w a n ia  
u s ta w y  w y łączn ie  n a  u s ta lo n y m  w  w y ro k u  f a k 
ty c z n y m  s ta n ie  rzeczy .

T a k  sam o tw ie rd z e n ie , w y su n ię te  d o p ie ro  w  z a 
ża len iu , że o sk a rż o n y  d z ia ła ł „pod  w p ły w em  p ew 



nego  m oże p rz y m u su  m o ra ln e g o " , m usi pozo stać  
bez zn aczen ia . A pel. o u w o ln ien ie  w  d rodze  „ n a d 
zw y cza jn e j re w iz j i"  (§ 362 p. k .) n ie  m oże być 
p rzed m io tem  ro z p ra w y  k a s a c y jn e j.

Z aża len ie  n ie . j e s t  u zasad n io n e  i d la teg o  n a le 
żało j e  odrzucić .

162.
Z a r z u t  za ża len ia , że  w  ro zp ra w ie  g łó w n e j brał 

u d zia ł p r zy s ię g ły , n ie z d a tn y  do sp ra w o w a n ia  te j  
fu n k c j i ,  w ed łu g  u s ta w y  o u k ła d a n iu  lis ty  p r z y 
s ię g ły c h  z 23, m a ja  1873. N r  121. a u s tr . d z . p. p., 
n ie  u za sa d n ia  n ie w a żn o śc i w y ro k u , je że li  o sk a r 
żo n y  n ie  zażądał, w y łą c ze n ia  p rzy s ię g łe g o  p rze d  
lo so w a n iem .

O brazę  p r z e p is u  § 91 p . k . m o żn a  za sk a rży ć  
ty lk o  ze  s ta n o w is k a  n ie w a żn o śc i z L . 5. § SUń p . k.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 28 grudnia 
1923, K r. 572 /23 .

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił z aża len ie  n iew ażn o śc i 
o sk a rżo n eg o  n a  s k a z u ją c y  go w y ro k  sąd u  p rz y 
sięg ły ch  w  K ra k o w ie  V r. 4669 /23 .

Z pow o d ó w :
...O koliczność, że w  ro z p ra w ie  b ra ł  u d z ia ł p rz y 

s ię g ły  J .  N ., k tó re g o  w y ro k iem  z d n ia  23 /9 .1922  
V r. 8 3 5 8 /1 9  sk azan o  n a  5 dn i a re s z tu  i g rz y w n ę  
w  kw ocie  50,000 m „ za w y s tę p e k  z § 23 u s tę p  4. 
a u s tr .  ro z p o rz ą d ze n ia  z d n ia  2 4 /3 .1917  N r  131 
dz. p. p.; p o p e łn io n y  p rzez  to  że w  celu w y w a rc ia  
n a c isk u  n a  m a g is t r a t  w  K ra k o w ie  w  sp ra w ie  za 
tw ie rd z e n ia  k o rz y s tn ie jsz e g o  cen n ik a , p o s ta n o w ił 
w  zm ow ie z in n y m i, z a m k n ą ć  sw ą  c u k ie rn ię , n ie  
u z a sa d n ia  n iew ażn o śc i w y ro k u  a n i w  m yśl p ie rw 
szego, a n i  p ią te g o  u s tę p u  § 344 p. k .

T w ie rd zen ie , że ław ę  p rzy s ięg ły ch , w  k tó re j 
b ra ł  u d z ia ł p rz y s ię g ły  J .  N ., u w ażać  n a leży  za  n ie 
zu p e łn ą , n ie  d a  s ię  u zasad n ić . Ł a w a  p rzy sięg ły ch  
je s t  n iezu p e łn a , n ie  w  p e łn e j liczb ie, jeże li, w b rew  
p rzep iso w i § 300 p. k „  n ie  sk ła d a ła  się  z 12 p rz y 
sięg łych , a w ięc  sk ła d a ła  się  z ilości p rzy s ięg ły ch  
m n ie jsz e j. O p rzy s ięg ły m , k tó ry  w  całej ro z p ra 
w ie  i w  n a ra d z ie  n a d  w e rd y k te m  b ra ł  ta k  czynny  
u dz ia ł, że n a w e t w y b ra n o  go zw ie rzch n ik iem  ła 
w y, n ie  m ożna tw ie rd z ić , że n a leży  u w ażać  go ta k , 
ja k b y  go w  ław ie  w ogóle n ie  było.

W p ra w d z ie  u s ta w a  z d n ia  23 m a ja  1873. N r  
121 dz. p. p. o u k ła d a n iu  l is t  p rz y s ię g ły c h  p rz e 
p is u je  w  § 2 L . 4., że n a  u rz ą d  p rzy sięg łeg o  je s t  
n ie z d a tn y , k to  z pow odu  s k a z a n ia  go p rzez  sąd  
k a r n y  je s t  w y łączo n y  od w y b ie ra ln o śc i do z a s tę p 
s tw a  g m in y , je d n a k  t a  p rz e sz k o d a  n ie  p o w o d u je  
bezw zg lędn ie  n iew ażn o śc i w y ro k u , sk o ro , w  § 344 
p. k ., n ie  pow ołano  się  w ca le  n a  p rz y to c z o n ą  u s ta 
w ę, aczko lw iek  w y d an o  j ą  ró w n o cześn ie .

N a ru sz e n ie  u s ta w y  o u k ła d a n iu  l is ty  p rz y s ię 
g łych  m o żn ab y  z a sk a rż y ć  ty lk o  z p u n k tu  p rzy czy 

n y  n iew ażn o śc i z § 344 L. 5 p. k., po n iew aż  je d n a k  
o sk a rżo n y  w  czasie  tw o rz e n ia  ław y  p rzy sięg ły ch  
n ie  p o s ta w ił w  ty m  w zględzie  żadnego  w n io sk u  
i n ie  za ż ą d a ł u c h w a ły  try b u n a łu , a t r y b u n a ł  n ie  
pow zią ł w ty m  p rzed m io c ie  żad n e j uch w ały , p rz e 
to  o n iew ażn o śc i w y ro k u  w  ż ad n y m  z w y tk n ię ty c h  
k ie ru n k ó w  n ie  m oże być m ow y.

Ł aw ę  p rz y s ię g ły c h  u tw o rzo n o  w  m yśl p rz e p i
sów  u s ta w y  o  p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  p rz y  spół- 
u d z ia le  o skarżonego .

O d tąd  o sk a rż o n y  m ia ł p ra w o  ż ą d a n ia , a b y  go 
sąd z iła  ty lk o  ta  ław a , a  n ie  in n a , z m ia n a  zaś ław y  
m o g łab y  n a s tą p ić  c h y b a  ty lk o  za  zg o d ą  obu s tro n  
p rocesow ych . L is ty  p rzy s ię g ły c h , u tw o rz o n e j p rz y  
sp ó łudz ia le  p o w o łan y ch  do teg o  czyn ików , n a leży  
b ro n ić  p rz e d  z a rz u ta m i, k tó ry c h  w e w łaśc iw y m  
czasie  n ie  p odn iesiono , in acze j bow iem  ca ła  in s ty 
tu c ja  sąd ó w  p rzy s ięg ły ch , ja k o  a p a r a t  za leżn y  od 
sze reg u  ró żn y ch  fo rm a ln o śc i, n ie  d a łab y  się  
w  p ra k ty c e  sk u teczn ie  zasto so w ać . O koliczność 
zaś, że do lis ty  ro czn e j p rzy s ięg ły ch , k tó re j  u k ła 
d an ie  na leży  do czynności a d m in is tra c y jn y c h , w p i
san o  osobę w ed le  § 2. n ie z d a tn ą  do u rz ę d u  p rz y 
sięg łego , n ie  m ogła  tu  zaw ażyć, g d y ż  b a d a n ie , czy 
l is ta  z o s ta ła  zg o d n ie  z u s ta w ą  za łożona, ta k  w obec 
b ra k u  z a rz u tu  ze s tro n y  osk arżo n eg o , ja k  i w obec 
tego , że u k ła d a n ie  l is ty  ro czn e j o d b y w a  się  poza 
ro z p ra w ą  —  w  czasie  ro z p ra w y  p rz e d  sąd em  o rze 
k a ją c y m  m ie jsc a  m ieć n ie  m ogło.

Z a rz u t, że p rzew o d n iczący  t ry b u n a łu  w y s to so 
w a ł z a p y ta n ie  w  m yśl § 306 p. k ., aczko lw iek  było 
n a  sa li ty lk o  26 p rzy s ięg ły ch , n ie  u z a s a d n ia  n ie 
w ażnośc i w y ro k u  w  m yśl § 344 L. 4 p. k.

P rz e p is  § 306 p. k. n a k a z u je  pod n ie w a ż n o 
śc ią  ty lk o  z a p y ta n ie , czy n ie  zach o d zą  p rzy czy n y , 
w y k lu c z a ją ce  p rzy sięg łeg o , a le  n ie  w y m a g a  pod 
n iew ażn o śc ią , ab y  w  czasie  z a p y ta n ia  było  p rz y 
n a jm n ie j  30 p rzy sięg ły ch , a lbow iem  do u tw o rz e 
n ia  ła w y  w y s ta rc z a  obecność 24 p rzy s ię g ły c h  
(§ 307 p. k .) .

T w ie rd z e n ie , że g d y b y  było 30 p rzy s ięg ły ch , 
zdo lnych  w  m yśl § 306 p. k ., z ach o d z iło b y  w iększe  
p raw d o p o d o b ień s tw o , że N . n ie  w szed łb y  w  sk ład  
ław y , n ie  d o ty czy  okoliczności is to tn e j ,  zw łaszcza, 
że N . w ylosow ano  ja k o  cz w a rte g o  z rz ę d u , a  o s k a r 
żony , aczko lw iek  w te d y  m ia ł je szcze  p ełne  p raw o  
w y łączen ia  każd eg o  p rzy sięg łeg o , n ie  sk o rz y s ta ł 
z teg o  p ra w a , a  w ięc  zgodził się  n a  to , ab y  p rz y 
s ię g ły  N . go sądził.

R ów nież  n ie s łu sz n y  je s t  z a rz u t ,  ja k o b y  o s k a r 
żonem u n ie  w ytoczono ś le d z tw a  o z b ro d n ię  r a b u n 
ku , popełn ionego  n a  szkodę K ...

P r o k u r a to r  p rz y  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  W ad o 
w icach  p o s ta w ił w n io sek , k tó r y  w p ły n ą ł do sąd u  
po w ia to w eg o  w  M y ślen icach  d n ia  9 m a ja  1923, 
o w y to czen ie  o sk a rż o n e m u  ś led z tw a  w stęp n eg o  
o z b ro d n ię  ra b u n k u , p o p e łn ionego  n a  osobie T . D ., 
co do k tó re g o  o sk a rż o n y  b y ł ju ż  p rze s łu c h a n y .
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N a s tę p n ie  p ro k u r a to r  p o s ta w ił d ru g i w n iosek , 
k tó ry  w p ły n ą ł do sąd u  p o w ia to w eg o  w  M y ślen i
cach  d n ia  10 m a ja  1923, o ro z sz e rz en ie  ś led z tw a  
ta k ż e  n a  f a k t  ra b u n k u , o p isa n y  w  d o n ie s ien iu  
L . 280, t . j .  n a  ra b u n e k , p o p e łn io n y  n a  szkodę K. 
W  ty m  d n iu  10 m a ja  1923 sąd  p o w ia to w y  w  M y
ś le n ic a c h  w y to czy ł o sk a rż o n e m u  śledz tw o , p rzy - 
czem , n o tu ją c  to  w  p ro to k ó le , pow o ła ł się  ty lk o  
n a  p ie rw sz y  w n io sek  p ro k u ra to ra ,  je d n a k  okolicz
ność, że sąd  b ezp o śred n io  po o g łoszen iu  ś led z tw a  
p rz e s łu c h a ł o sk a rżo n eg o  co do f a k tu  ra b u n k u , po
p e łn ionego  n a  szkodę K ., w sk a z u je , że ta k ż e  ogło
s ił m u  śled z tw o  o d n o śn ie  do teg o  o s ta tn ie g o  f a k tu  
ra b u n k u .

P o d n ie s io n y  z a rz u t  n ie  u z a sa d n ia  n iew ażn o śc i 
w y ro k u , w  m yśl § 344. L. 4 p. k ., ta k ż e  z teg o  po
w odu , że p rz e s trz e g a n ie  p rz e p isu  § 91 p. k. n ie  
j e s t  n a k a z a n e  w y ra ź n ie  pod n iew ażn o śc ią , o raz  
że o sk arżo n eg o  uw oln iono  od o sk a rż e n ia  o f a k t  r a 
b u n k u , po p e łn io n eg o  n a  szkodę K . O b razę  p rz e p i
su  § 91 pk ., m o żn ab y  z a sk a rż y ć  ty lk o  w  m yśl § 344 
L . 5 pk ., p o n iew aż  je d n a k  o sk a rż o n y  n ie  p o s ta w ił 
w  ty m  p rzed m io c ie  żad n eg o  w n io sk u  i n ie  zażąd a ł 
u c h w a ły  t ry b u n a łu , p rz e to  w y ty k a n ie  te j  w rzeko- 
m ej n ie fo rm a ln o śc i d o p ie ro  w  zaża len iu  n iew ażn o 
ści j e s t  spóźn ione .

163.

M im o  łą czn o śc i p o d m io to w e j ( c o n n e x ita s  su -  
b iec tiva  —  d ru g i w y p a d e k  § 3 u p k .)  t. j .  u d z ia 
łu  w ię k s z e j  ilo śc i osób ( c z ło n kó w  „ D e u tsc h tu m s-  
b u n d u “)  w  je d n y m  czyn ie , p o w s ta je  ty le  o d ręb 
n y c h  sp ra w  k a rn y c h , i lu  je s t  u c z e s tn ik ó w ; sp ra w y  
te  m o żn a  je d n a k  p o łą czyć  (w  je d n y m  są d z ie )  x).

O rzeczen ie  izby  p ią te j  s ą d u  n a jw y ższe g o  z 6 lu te g o  1924 
N d  9 /2 3 .

Z w a ż y w s z y :
1) że j a k  w id a ć  z u c h w a ł sąd o w y ch , d o ty c z ą 

cych w d ro ż e n ia  ś led z tw  w stę p n y c h , c h o d z i o s p r a 
w y , p o z o s ta ją c e  ze sobą  w  zw iązk u  p o d m io tow ym , 
ze w zg lęd u  n a  w ięk szą  ilość u c zes tn ik ó w  p rz e s tę p 
s tw a ;

2 ) że p o ro z u m ie n ia  w  m yśl z d a n ia  p ie rw szeg o  
u s tę p u  d ru g ie g o  § 13 u p k ., w obec odm ow nego  s t a 
n o w isk a  sąd u  ok ręg o w eg o  w  T o ru n iu  n ie  o s ią 
g n ię to  ;

3 ) że po łączen ie  w  je d n y m  sąd z ie  to czący ch  się 
w  ró ż n y c h  są d a c h  s p ra w  p rz e c iw  członkom  
„ D e u tsc h tu m sb u n d u "  je s t  celow e i w sk azan e , 
p rz y c z y n ić  się  bow iem  p o w in n o  do u z y sk a n ia  je d 
n o liteg o  k ie ru n k u  ś led z tw a  w stęp n eg o , ocen ien ia

x) T ez a , w y s n u ta  z t r e ś c i  o rzeczen ia , o d p o w iad a  ró w 
n ież  z a p a try w a n iu ,  w y ra żo n e m u  w  kom . Lowego  (1922 
t .  1, s t r .  52— 53 ).

d z ia ła ln o śc i o b w in io n y ch  n ie  z p u n k tu  w id zen ia  
o d e rw a n y c h  i lo k a ln y ch  w y n ik ó w  poszczegó lnych  
śled z tw , lecz z p u n k tu  w id z e n ia  c a ło k sz ta łtu  s p r a 
w y  i is to tn e g o  w  te n  sposób  w y św ie tle n ia  w ła śc i
w ego c h a ra k te ru  rzeczo n ej s p ra w y  i d z ia ła ln o śc i 
s p ra w c ó w ;

4) że d z ia ła ln o ść  „ D e u ts c h tu m s b u n d u “ w y s tą 
p ić  m ia ła  n a jb a rd z ie j  in te n sy w n ie  n a  P o m o rzu , 
zaczem  po łączen ie  poszczegó lnych  s p ra w  k a rn y c h  
n a s tą p ić  p o w in n o  w  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  T o ru 
n iu , te m b a rd z ie j, że u ła tw i to  ró w n ież  sp e łn ien ie  
z a d a n ia  p rzez  p ro k u ra tu rę ,  sko ro  w  T o ru n iu  z n a j 
d u je  się  ró w n ie ż  s ied z ib a  p ro k u ra to ra  p rz y  sądzie  
a p e la c y jn y m :

S ąd  n a jw y ż sz y  n a  za sad z ie  § 1 3 /2 u p k . p o s ta 
n o w ił :

Z to czącą  się  w  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  T o ru n iu  
s p ra w ą  k a r n ą  p rzezc iw  P . B . i to w . o p rz e s tę p s tw a  
z §§ 128, 129, 86, 81 u pk . p o łączy ć :

a )  to czącą  się  w  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  P o z n a 
n iu  s p ra w ę  k a r n ą  p rzec iw  P . G. i tow . o w y s tę p k i 
z §§ 128 i 129 uk.

b )  to czącą  się  w  sąd z ie  o k ręg o w y m  w  B y d 
goszczy  s p ra w ę  k a r n ą  p rzec iw  P . D. o w y s tę p k i 
z §§ 128 i 129 uk.

164.

P rze p is  § 61 u s ta w y  o u s tr .  sąd . n ie  u za le żn ia  
m o żn o śc i sp ra w o w a n ia  p r ze w o d n ic tw a  w  izb ie  
k a r n e j  p rze z  sęd zieg o  są d u  o kręg o w eg o , od b ra ku  
d y re k to ró w , a n i n ie  żą d a  p r ze s tr z e g a n ia  w  ty m  
p rze d m io c ie  s ta r s z e ń s tw a  sęd zió w .

O rzeczen ie  izby  p ią te j  s ą d u  n a jw y ższe g o  z 5 s ty c z n ia  1924 
K . 4 3 6 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  B ydgoszczy .
Z pow o d ó w :
O b razy  p ra w a  fo rm a ln e g o  d o p a tru ją  się  o s k a r 

żen i w  tem , że sąd  w y ro k u ją c y  n ie  by ł na leży c ie  
o b sad zo n y  (§ 3 7 7 /1  u p k .) ,  p o n iew aż  p rz e w o d n i
czy ł je d e n  z m łodszych  sędziów  sąd u  o k ręgow ego .

S ąd  n a jw y ż sz y  zw ażył, co n a s tę p u je :
1) Z a rz u t, p o d p a d a ją c e j pod § 377 1. 1 upk . 

o b ra z y  p ra w a  fo rm a ln e g o , p rzez  n ie w ła śc iw ą  ob
sad ę  sąd u  w y ro k u ją c e g o , j e s t  n ie s łu szn y . Z n a d e 
słan eg o  p rzez  p r o k u r a tu r ę  o d p isu  p o d z ia łu  czy n 
ności są d u  ok ręg o w eg o  w  B ydgoszczy  o k a z u je  się, 
że p. sęd z ia  B., k tó ry  p rzew o d n iczy ł w  d an e j s p r a 
w ie, by ł w  r .  1923 p rzew o d n iczący m  V I izb y  k a r 
n e j tegoż  sąd u . P rz e p is  § 61 u s ta w y  o u s t r .  sąd . 
(w  b rz m ie n iu  n a d a n e m  m u  ro z p o rz ą d ze n ie m  z 26 
m a rc a  1920 Dz. u rz . N r  16 poz. 152) w y ra ź n ie  
p o s ta n a w ia , że „ p rzew o d n iczący m  izby  m oże też  
b y ć  sęd z ia  są d u  o k ręg o w eg o ", n ie  o k re ś la ją c  ż a d 
n y ch  szczegó lnych  w  ty m  w zg lędz ie  w a ru n k ó w ,
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s tw a rz a  te d y  an a lo g iczn y  s ta n  p ra w n y , ja k i  
is tn ie je  w  te j  m ie rze  n a  ob sza rze  G órnego  Ś ląsk a , 
gdzie „w  izb ach  m oże p rzew o d n iczy ć  k ażd y  czło
nek  sąd u  o k ręg o w eg o "  (ro z p o rz ą d ze n ie  z 16-go 
czerw ca  1922 dzu. poz. 3 9 0 ). P o w o łan ie  się  za tem  
na  okó ln ik  m in is t r a  b. dz ie ln icy  p ru sk ie j L. 155 
z 19 s ie rp n ia  1920 (Z b ió r  S t a r k a  i Z a g ó -  
r o w s k i e g o  1921 s t r .  290) n ie  m oże zm ien ić  
s ta n u  p ra w n e g o , w y n ik a ją c e g o  z p rzy to czo n y ch  
pow yżej p o s ta n o w ie ń  p ra w a , k tó re  n ie  u za leżn ia 
j ą  ipożności sp ra w o w a n ia  p rz e w o d n ic tw a  w  iz
b ie  p rzez  sędziego  ok ręgow ego , od b ra k u  d y re 
k to ró w , a n i n ie  ż ą d a ją  p rz e s trz e g a n ia  w  ty m  
p rzed m io c ie  s ta rs z e ń s tw a  sędziów . Z d an ie  o s ta t
n ie  § 61 u s ta w y  o u s tr .  sąd . n ie  sto i pow yższej 
w y k ła d n i n a  p rzeszk o d z ie  i odnosi się do czynno
ści w y łączn ie  d y re k to ro m  z as trzeżo n y ch , ja k  np . 
u d z ia ł w  p re z y d ju m .

165.

S tw ie r d z e n ie , że o sk a rżo n y  p o ch o d zi z  ro d z i
ców  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j, u w a ża  się  sa m  za  P o 
la ka  i  w  czasie  tw o rze n ia  się  p a ń s tw a  po lsk ieg o  
p r z y b y ł  z N ie m ie c  do P o lsk i w  za m ia rze  sta łego  
o sied len ia  się  tu , n ie  w y s ta r c z a  do u s ta le n ia  jego  
o b y w a te ls tw a  p o lsk iego .

W y ro k  izby  p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 19 g ru d n ia  1923 
K . 3 9 2 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  B ydgoszczy .
Z pow od ó w :
W  p ie rw sz y m  rzęd z ie  n a su n ę ło  się p y ta n ie , czy 

sąd  o rz e k a ją c y  w obec tego , że czyn o sk arżo n em u  
z a rzu co n y  p o p e łn io n y  z o s ta ł z a g ra n ic ą , n a  te ry to -  
r ju m  n iem ieck iem , t r a f n ie  z a s to so w a ł § 4 uk. Ju ż  
w  z a p a d ły m  p o p rzed n io  w  te j  sam e j sp ra w ie  w y 
ro k u  sąd u  n a jw y ższeg o  z 26 s ie rp n ia  1922 (O S P . 
I I  101.) w sk azan o  n a  to , że p rz e p is  pow yższy  zgo
dn ie  z w y ra ż o n ą  w  § 3 uk. z a sa d ą  te ry to r ja ln o ś c i  
n ie  d opuszcza  zasad n iczo  śc ig a n ia  za zb ro d n ie  
i w y s tę p k i, poza g ra n ic a m i R zeczy p o sp o lite j P o l
sk ie j. W y ją te k  od te j  z a sad y , p rz e w id z ia n y  w  § 
4 /2  1. 3 uk ., a m o g ący  m ieć  e w e n tu a ln ie  zas to so 
w a n ie  w  d a n y m  w y p a d k u , u za leżn ia  śc ig an ie  zb ro 
dni lub  w y s tę p k u  p o p e łn ionego  z a g ra n ic ą  p rzede- 
w sz y s tk ie m  od tego , czy  s p ra w c a  w  chw ili dopusz
czen ia  się  czynu  by ł o b y  w a t e l e m  po lsk im . 
W  z a sk a rż o n y m  w y ro k u  p rz y ję to  w p ra w d z ie  oby
w a te ls tw o  p o lsk ie  o sk arżo n eg o  J ., u s ta la ją c , że acz
ko lw iek  u ro d z ił s ię  n a  te r y to r ju m  obecnej L itw y  
K o w ień sk ie j, to  pochodzi z ro d z icó w  n aro d o w o śc i 
p o lsk ie j, u w a ż a  się  sam  za P o la k a  i w  czasie  tw o 
rz e n ia  się  p a ń s tw a  po lsk iego  p rz y b y ł z n a rzeczo 
n ą  z N iem iec  do N a k ła , położonego n a  te r y to r ju m  
po lsk iem , w  z a m ia rz e  s ta łeg o  o s ied len ia  się  w  P o l
sce. Jed n ak o w o ż  u s ta le n ia  te  b y n a jm n ie j n ie  u z a 

s a d n ia ją  w y sn u te g o  z n ich  w n io sk u , p o n iew aż  n ie 
d a ją  m ożności sp ra w d z e n ia , ja k ie m i za sa d a m i 
i p rz e p isa m i p ra w n e m i sąd  o rz e k a ją c y  k ie ro w a ł 
się  w  ty m  w zględzie . N ie  w y n ik a  z n ic h  bow iem , 
czy ro z w a ż a ją c  k w e s tję  o b y w a te ls tw a  po lsk iego  
osk arżo n eg o , sąd  w y ro k u ją c y  m ia ł w ogóle n a  u w a 
dze m ia ro d a jn e  w  ty m  p rzed m io c ie  p o s ta n o w ie n ia  
u s ta w y  o o b y w a te ls tw ie  p a ń s tw a  po lsk iego  z 20 
s ty c z n ia  1920 dzu. poz. 44 i k tó re  m ian o w ic ie  z po
ś ró d  z a w a r ty c h  w  n ie j p o s tan o w ień . (W  w y p ad k u  
p rz e w id z ia n y m  w  a r t .  223 cy t. u s ta w y  p o s ta n o w ie 
n ia  odnośnego  t r a k ta tu  m u s ia ły b y  w e jść  ró w 
nież w  z a s to so w a n ie ) . N ie  od rzeczy  zau 
w ażyć , że w  ra z ie  s tw ie rd z e n ia  n a  ty c h  
p ra w n y c h  p o d s ta w a c h , iż o sk a rż o n y  w  chw ili po 
p e łn ien ia  z a g ra n ic ą  zb ro d n i z § 3 1 5 /2  uk. n ie  był 
o b y w ate lem  p a ń s tw a  po lsk iego , w in n o  było n a s tą 
p ić  u m o rzen ie  p o s tę p o w a n ia , n ieza leżn ie  od p ra w a  
z a o f ia ro w a n ia  w y d a n ia  o sk arżo n eg o  w ład zo m  są 
dow ym  teg o  p a ń s tw a , n a  k tó re g o  o b sza rze  zb ro 
d n ia  z o s ta ła  p o p e łn io n a , celem  p o c ią g n ię c ia  go ta m  
do o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j. . .

166.
Z n a m io n  c zy n u  z  § 270 u k . n ie  w y c z e r p u je  

u sta len ie , że  o sk a rżo n y , n ie  ż y ją c  z  żo n ą  i  d ziec 
k ie m  w e  w sp ó ln e m  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w e m  i  w ie 
dząc, że  p o d p isy  n a  k w ita c h  za p o m o g o w ych  n ie  
p och o d zą  z  r ę k i  żo n y , p rze d k ła d a ł k w i ty  te  w ła 
d zy  w o js k o w e j  i  p o d e jm o w a ł n a  n ie  za p o m og i.

W y ro k  izb y  p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 23 s ty c z n ia  1924 
K . 4 2 1 /23 .

I .  S ą d  o k rę g o w y  10 P o zn a n iu . . . .
Z w a ż y w sz y :
1) że w p ra w d z ie  w b re w  w yw odom  s k a rg i  r e 

w iz y jn e j u zn an o  o sk a rżo n eg o  w in n y m  fa łsz o w a 
n ia  n ie  d o k u m en tó w  pub liczn y ch , lecz p ry w a tn y c h  
(§ 268 1. 1 u k .) ,  ja k  n a  to  te n o r  za sk a rż o n eg o  w y 
ro k u  w y ra ź n ie  w sk a z u je ;

2 ) że je d n a k  is to ta  czynu  z § 270 uk ., w  zw iąz 
k u  z § 267 czy też  268 uk., w y m a g a  w  k a ż d y m  r a 
zie pod  w zg lędem  p o d m io to w y m  u s ta le n ia , iż 
s p ra w c a  u ż y w a ją c  p rzed m io to w o  fa łsz y w e g o  do
k u m e n tu , chociażby  n ie  p rzez  sieb ie  i bez b e z p ra w 
nego  z a m ia ru  sp o rząd zo n eg o , sa m  d z ia ła ł w  t a 
k im  z a m ia rz e ;

3) że do p rz y ję c ia  b e z p ra w n e g o  z a m ia ru  n ie  
w y s ta rc z a  w  d an y m  w y p a d k u  u s ta le n ie , iż o s k a r 
żony, n ie  ż y ją c  z żoną  sw o ją  i w sp ó ln em  dzieckiem  
w e w spó lnem  g o sp o d a rs tw ie  dom ow em  i w iedząc , 
że p o d p isy  n a  k w ita c h  zapom ogow ych  n ie  pocho
dzą  z rę k i żony, p rz e d k ła d a ł k w ity  te  w ład zy  w o j
skow ej i p o d e jm o w a ł n a  n ie  zapom ogi, skoro  ch a 
r a k te r u  ty c h  zap o m ó g  a n i pod w zg lędem  p ra w n y m , 
an i też  fa k ty c z n y m  n ie  w y ja śn io n o  i sko ro  n ie  ro z 



w ażono, czy  o sk a rż o n y  pow yższe zapom og i pob ie
r a ł  z m ocy  w ła sn eg o  p ra w a  czy też  z ty tu łu  z a 
rz ą d z a n ia  m a ją tk ie m  żony  (§ 1363 u c .) lu b  w sp ó l
nego  m ie n ia  (§ 1443 u c .) ...

167.
P rze p is  § 1 1 8  u k . m o że  w ch o d zić  w  ra ch u b ę  je 

d y n ie  w  ra z ie  s k ie ro w a n ia  a ta k u  n a  je d n ę  z  osób, 
w y m ie n io n y c h  w  § 117 u k ., do k tó r y c h  p o s te ru n 
k o w y  p o lic ji  n ie  n a le ży .

O rzeczen ie  izby p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 12 g ru d n ia  1923 
K . 1 8 8 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  L eszn ie .
Z p o w o d ó w :
W ed łu g  t re ś c i  a k tu  o sk a rż e n ia , S. do p u śc ić  się 

m ie li z a rzu co n y ch  im  czynów  w zg lęd em  p o s te ru n 
kow ego  p o lic ji M ., k tó ry  n ie  n a leży  do k a te g o r j i  
osób w y m ien io n y ch  w  § 117 uk . P o n ie w a ż  zaś 
§ 118 uk . c y to w a n y  w  ak c ie  o sk a rż e n ia  m ógłby  
w chodzić  w  ra c h u b ę  je d y n ie  w  ra z ie  sk ie ro w a n ia  
a ta k u  n a  je d n ę  z osób w y m ien io n y ch  w  § 117 uk. 
(zob. n p . O l s h a u s e n a  1916 uw . 2 do § 
118 uk . lu b  F r a n k a  1914 do § 118 u k .) ,  p rz e to  
k w a lif ik a c ja  z b ro d n ic z a  a k tu  o sk a rż e n ia  n ie  od
p o w ia d a  fa k to m  w  o sk a rż e n iu  p rzy to czo n y m  i po 
leg a  n a  om yłce.

168.
W  sp ra w a c h , w  k tó r y c h  w y d a n o  orzeczen ie  

k a rn e  w ła d zy  a d m in is tr a c y jn e j ,  w  k tó r y c h  w ięc  
od sa m eg o  p o c zą tk u  p o s tę p o w a n ia  w  są d zie  w id a ć , 
że  n ie  ch o d zi o zb ro d n ię , za ch o d zi w ła śc iw o ść  są 
d u  a p e la cy jn eg o  ja k o  re w izy jn e g o .

O rzeczen ie  izby  p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 12 g ru d n ia  1923 
K . 2 1 9 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  O stro w cu .
S ąd  n a jw y ż sz y  w  sp ra w ie  k a rn e j  J .  L ., sk a z a 

nego  w  m yśl § 111 u s ta w y  o o p o d a tk o w a n iu  s p iry 
tu s u  z 15 lip ca  1909, p o s ta n o w ił n a  za sad z ie  § 388 
u p k . :

u zn ać  s ię  n ie w ła śc iw y m  do ro z p o z n a n ia  sk a rg i  
re w iz y jn e j o sk a rżo n eg o , w sk a z u ją c  jed n o cześn ie  
sąd  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu  ja k o  w ła śc iw y  sąd  r e 
w iz y jn y .

Z p o w o d ó w :
P o s tę p o w a n ie  sądow e p rzec iw  o sk arżo n em u  

w szczęto  s to so w n ie  do § 462 u p k ., zaczem  d la  b r a 
k u  fo rm a ln e g o  a k tu  o sk a rż e n ia  w łaśc iw o ść  sąd u  
re w iz y jn e g o  ze w zg lęd u  n a  p o s ta n o w ie n ie  a r t .  1 
u s ta w y  z d n ia  9 lip ca  1920 dzu. poz. 370 bud z ić  
m oże p ew n e  w ą tp liw o śc i.

M a ją c  je d n a k  n a  uw ad ze  cel u s ta w o d a w c z y  w i
doczny  z te k s tu  i ty tu łu  u s ta w y  z 9 lip c a  1920

o raz  m o ty w y  rząd o w e  do rzeczo n ej u s ta w y  (d ru k  
se jm . N r  1 9 09), z k tó ry c h  n ied w u z n a c zn ie  w y n i
k a , że celem  u s ta w y  było odc iążen ie  sąd u  n a jw y ż 
szego p rzez  p rz e k a z a n ie  s p ra w  o w y s tę p k i sądom  
a p e la c y jn y m  —  m a ją c  d a le j n a  w zg lędzie , że z ca 
ło k sz ta łtu  u s ta w y  w id ać , iż p rz e k a z u ją c  sp ra w y  
o w y s tę p k i sąd o m  a p e la c y jn y m  n ie w ą tp liw ie  n ie  
z a m ie rz an o  p o zo staw ić  w łaśc iw ości sąd u  n a j 
w yższego , w  sp ra w a c h  m n ie j w ażn y ch , p rz y ją ć  
n a leży , że w  sp ra w a c h , w  k tó ry c h  w y d an o  o rze 
czenie  k a rn e  w ład zy  a d m in is tr a c y jn e j ,  w  k tó ry c h  
w ięc o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  p o s t ę p o w a 
n i a  w  s ą d z i e  w id ać , że n ie  chodzi o zb ro d n ię , 
zachodzi w łaśc iw o ść  sąd u  a p e la c y jn eg o  ja k o  re w i
zy jn eg o . W n io sek  te n , k tó ry  an a lo g iczn ie  t r a k tu je  
fo rm a ln y  a k t  o sk a rż e n ia  i o rzeczen ie  k a rn e  w ła 
dzy  a d m in is t r a c y jn e j ,  w y d a je  się  te m  b a rd z ie j 
s łu szn y , że w  m yśl § 462 up k . o rzeczen ie  ta k ie  je s t  
w  is to c ie  su ro g a te m  a k tu  o sk a rż e n ia  w  p o stęp o 
w a n iu  sądow em .

W obec pow yższego  n a leża ło  s to so w n ie  do a r t .  1 
u s ta w y  z d n ia  9 lip c a  1920 dzu. poz. 370 p o s tą p ić  
an a lo g iczn ie  ja k  w  w y p a d k u , w  k tó ry m  a k t  o s k a r 
ż en ia  czynu  n ie  k w a lif ik u je  ja k o  zb ro d n i i uzn ać  
w łaśc iw o ść  są d u  a p e la c y jn eg o  do ro z p o z n a n ia  
sk a rg i  re w iz y jn e j o sk a rżo n eg o .

169.
D o p o c zy ta n ia  w s p ó łs p r a w s tw a  w  zb ro d n i  

zg w a łcen ia  n ie  j e s t  w y m a g a n e m , a b y  w sp ó łsp ra w 
ca sa m  d o ko n a ł c ielesnego  p o za m a łżeń sk ieg o  ob
cow ania .

W y ro k  izb y  p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 24 l is to p a d a  1923 
K . 2 2 1 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  L eszn ie .
Z pow od ó w :
§ 49 uk ., w  p o łączen iu  z § 177 uk., rzeczy w i

śc ie  z a s to so w a n o  n ie tra fn ie ,  g dyż  w b re w  m n ie m a 
n iu  są d u  o rzek a jąceg o , u s ta lo n y  w  w y ro k u  s ta n  
fa k ty c z n y  w  zupełnośc i o d p o w iad a  w ym ogom  § 
47 uk. S ąd  o rz e k a ją c y  n ie  u zn a ł o sk a rżo n y ch  w in 
n y m i w sp ó łsp ra w s tw a  d la  teg o , że n ie  m ógł 
s tw ie rd z ić , „czy  ta k ż e  m ieli z a m ia r  z po szk o d o w a
n ą  sp ó łk o w ać". T a k ie  s tw ie rd z e n ie  d la  z a is tn ie 
n ia  is to ty  czynu  z § 47 uk. n ie  było p o trzeb n em . 
P r z y  zb ro d n i z § 177 uk . w sp ó ln e  użycie  p rz e m o 
cy p rzez  sp raw có w , k tó re  zn iew oliło  k o b ie tę  do 
zn o szen ia  po zam ałżeń sk ieg o  obco w an ia , chociaż 
ty lk o  z je d n y m  z n ich , czyn i ich  w sz y s tk ic h , sko ro  
s w ą  w o lą  jeg o  czyn ja k o  w ła sn y  o g a rn ia li , odpo
w ied z ia ln y m i z § 47 uk . G dy  w  d a n y m  w y p a d k u  
u z a sa d n ie n ia  w y ro k u  w  sw y m  ca ło k sz ta łc ie , ja k  
to  też  z o k re ś le n ia  „ ta k ż e "  w  p rzy to czo n em  zd an iu  
w y p ły w a , n ie  p o z o s ta w ia ją  w ą tp liw o śc i, że o s k a r 
żen i w ied z ie li o p rz e s tę p c zy m  z a m ia rz e  M „ za ta k i
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go u w aża li i w  w y k o n a n iu  św iad o m ie  b ra l i  u d z ia ł 
ja k o  w sp ó łsp ra w c y , za sąd zen ie  ich  n a  p o d staw ie  
§ 47 uk. b y łoby  u sp ra w ie d liw io n e m . Je d n a k ż e , g d y  
sędz ia  sk a z a ł ich  ty lk o  z § 49 za pom oc, o sk a rż e 
n i n a  za s to so w a n ie  teg o  p rz e p isu , pow o d u jąceg o  
w m yśl § 44 uk . z łag o d zen ie  k a ry  za  odnośne p rz e 
s tęp s tw o , ża lić  się  n ie  m a ją  pow odu.

P o w yższem i ro z w a ż a n ia m i z a ła tw ia ją  się  też, 
ja k o  b ezzasad n e , z a rz u ty :

1) n ie z a s to so w a n ia  § 59 uk., g dyż  w edle u s ta 
leń  w y ro k u  z a sk a rżo n eg o  n ie  m oże o te m  b y ć  m o
w y, a b y  d z ia ła ln o ść  zb ro d n icza  w sp ó ło sk arżo n e- 
go M. sz ła  d a le j, n iż  w ola  w noszący ch  re w iz ję  iść 
chcia ła ...

170.

1- S tw o r z e n ie  ( z  tłu m a c ze n ia )  te k s tu  a u te n 
tyczn eg o , j e s t  s tw o rze n ie m  n o w e j u s ta w y .

2. R o zp o rzą d ze n ie  z 2 m a ja  1920 w  sp ra w ie  
usta len ia  p o lsk ieg o  b rzm ie n ia  o b o w ią zu ją cych  
w  t>. d z ie ln ic y  p r u s k ie j  u s ta w y  o u s tr o ju  są d o w 
n ic tw a , o p o s tę p o w a n iu  w  c y w iln y c h  sp ra w a c h  
sp o rn ych  i  o p o s tę p o w a n iu  k a m e m  (D z. U rzęd . 
N r  2 26 c zerw ca  1920 poz. 217) n ie  d a je  pod 
s ta w y  do u s ta le n ia  te k s tu  a u te n ty c zn e g o .

Wyrok izby piątej sądu najwyższego z 15 grudnia 1923 
K . 2 7 2 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  O strow cu .

Z pow odów :
1) Z p ro to k u łu  ro z p ra w y  g łó w n e j z 21 k w ie t

n ia  1923, o raz  z u z a sa d n ie n ia  w y ro k u  w y n ik a , że 
niim o sp rz e c iw u  o b ro n y  od czy tan o  p rz y  ro z p ra w ie  
a k t  o s k a rż e n ia  w  całości, a  za tem  ta k ż e  p rz e d s ta 
w ione w  n im  w y n ik i dochodzeń , w  szczególności 
z a w a r te  w  ak c ie  o sk a rż e n ia  z e zn an ia  św ia d k a  J . 
R-, k tó re g o  z e z n a n ia  —  ja k  w id a ć  z u z a sa d n ie n ia  
w y ro k u  —  s ta n o w iły  d o n io s ły  m a te r ja ł  w  sp raw ie .'

W  d n iu  p rz e p ro w a d z e n ia  ro z p ra w y  g łów nej 
w  sp ra w ie  n in ie js z e j, t .  j .  d n ia  21 k w ie tn ia  1923 
n ie  b y ło  je szcze  u s ta w y  z 1 cze rw ca  1923, d o ty 
czącej b rz m ie n ia  u s ta w y  o p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  
w  w o je w ó d z tw a c h : p o zn ań sk iem  i p o m o rsk iem
(dzu . poz. 4 4 5 ) , zaczem  n ie  o b o w iązy w ał jeszcze  
w  rzeczo n y ch  w o je w ó d z tw ach  § 242 u p k . w  b rz m ie 
n iu , u s ta lo n e m  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  m in is tr a  
sp ra w ie d liw o śc i z 16 cze rw ca  1922 (dzu . poz. 
3 9 8 ), k tó ry  n a k a z u je  o d czy tan ie  a k tu  o sk a rż e n ia , 
a to li „z opu szczen iem  z e s ta w ie n ia  is to tn y c h  w y n i
ków  p o s tę p o w a n ia " . W  d n iu  21 k w ie tn ia  1923 n a 
leży, u s ta la ją c  s ta n  p ra w n y , w  m a te r j i ,  o k tó re j 
m ow a , ro zw aży ć  p rz e p is  § 242 up k . w  łączności 
z p rz e p ise m  a r t .  13 ro z p o rz ą d ze n ia  o o rg a n iz a c ji  
są d o w n ic tw a  k a rn e g o  w  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j  z 15 
g ru d n ia  1919 (T y g . U rzęd . N r  70 s t r .  4 1 4 ), o raz

w łączności z ro z p o rz ą d ze n ie m  z 2 m a ja  1920 
w  sp ra w ie  u s ta le n ia  po lsk iego  b rz m ie n ia  o b ow ią
zu ją c y c h  w  b. d z ie ln icy  p ru sk ie j  u s ta w y  o u s tro ju  
sąd o w n ic tw a , o p o s tę p o w a n iu  w  cy w iln y ch  s p r a 
w ach  sp o rn y c h  i o p o s tę p o w a n iu  k a rn e m .

P o n iew aż  ro zp o rząd zen ie  z 2 m a ja  1920 m o
g łoby  dać pow ód do w ą tp liw o śc i, czy, e w e n tu a l
n ie  k tó ry  te k s t  o b o w iązu jące j d n ia  21 k w ie tn ia  
1923 u s ta w y  o p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  by ł te k s te m  
a u te n ty c z n y m , n a leży  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  ro z 
w ażyć zn aczen ie  p ra w n e  ro z p o rz ą d ze n ia  z 2 m a ja  
1920. R zeczonem  ro z p o rz ą d ze n ie m  upow ażn iono  
sze fa  d e p a r ta m e n tu  sp ra w ie d liw o śc i m in is te rs tw a  
b. dz ie ln icy  p ru sk ie j do u s ta le n ia  po lsk iego  
b rz m ie n ia  w  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j  u s ta w ... c) o po
s tę p o w a n iu  k a rn e m  z 1 lu teg o  1877 (D z ien n ik  P r . 
R zeszy  N r  8 s tr .  253 i n a s t .) ,  a  to  p rz y  
u w zg lęd n ien iu  zm ian  w y n ik a ją c y c h  z późn ie j w y 
d an y ch  u s ta w  i ro zp o rz ą d ze ń " . N ie m a  d o s ta te c z 
n y ch  p o d s ta w  do tw ie rd z e n ia , b y  n a  pow yższej 
p o d s ta w ie  s tw o rz y ć  było  m ożna po lsk i te k s t  a u te n 
ty c z n y  rzeczonej u s ta w y  o p o s tę p o w a n iu  k a rn e m , 
p rzec iw n ie  p rz y ją ć  w y p ad n ie , że pow yższe ro zp o 
rz ą d z e n ie  m iało  n a  celu z a o p a trz e n ie  u rzęd ó w  w y 
m ia ru  sp raw ied liw o śc i w  tłu m aczen ie  o d n o śn y ch  
u s ta w  sp o rząd zo n e  pod k ie ru n k ie m  w ładzy , n ie  
p rz e są d z a ją c  b y n a jm n ie j k w e s tj i  te k s tu  a u te n 
tyczn eg o , k tó ry  w  ra z ie  w ą tp liw o śc i m u si być  n a 
dal u w a ż a n y  za  m ia ro d a jn y . O tem , by  te k s t  po l
sk i m ia ł się  s ta ć  te k s te m  a u te n ty c z n y m , n iem a 
w zm ian k i w  ro z p o rz ą d ze n iu  z 2 m a ja  1920, a  „u - 
s ta le n ie  po lsk iego  b rz m ie n ia "  n ie  p rz e są d z a  je s z 
cze b y n a jm n ie j k w e s tji  te k s tu  a u te n ty c z n eg o  i zu
p e łn ie  d o b rze  odnosić  się  m oże do po lsk iego  t łu 
m aczen ia  u s ta w y . U s ta le n ie  te k s tu  a u te n ty c z n eg o  
je s t  m o m en tem  p ie rw szo rzęd n eg o  z n aczen ia  w  ży 
ciu p ra w n e m , n a k a z u je  bow iem  o d rzu c ić  d aw n y  
te k s t  i za  p o d s ta w ę  p rz y ją ć  n o w y ; n a k a z u je  
op rzeć  w y k ład n ię  n ie  n a  m yśli w y p ły w a ją c e j 
z daw n eg o , lecz z now ego  te k s tu ;  n a k a z u ją c  t r a k 
to w ać  d a w n ą  u s ta w ę , ja k o  n ie is tn ie ją c ą , k tó ra  
ty lk o  w  n iezn aczn y m  zak re s ie , w  c h a ra k te rz e  m a- 
te r ja łu  pom ocniczego  p rz y  w y k ła d n i h is to ry c z n e j, 
m o g łab y  p e w n ą  o d e g ra ć  ro lę , je d n a k  n ie  w b re w  
in n e j w  no w y m  tek śc ie  u ja w n io n e j m y śli. S tw o 
rz e n ie  te k s tu  a u ten ty czn eg o  j e s t  te d y  s tw o rzen iem  
n o w ej u s ta w y . T a k  don iosłych  z a m ie rz eń  n ie  m oż
n a  się  d om niem yw ać, je ś li  one  w y ra ź n ie  z te k s tu  
p ra w a  n ie  w y p ły w a ją  (p o ró w n . n p . a r t .  1 i 2 de
k r e tu  z 8 lu teg o  1919 w  p rzed m io c ie  te k s tu  ko
d ek su  k a rn e g o  d zp r. poz. 220, k tó ry  to  d e k re t 
u ch y liła  z re sz tą  u s ta w a  z 21 lip ca  1919 d zp r. 
poz. 3 7 5 ).

Z ty c h  założeń  w ychodząc , m ożna p o m in ąć  d a l
sze ew e n tu a ln e  w  te j  m ie rze  w y ła n ia ją c e  się  k w e
s t  je , w  szczególności, czy  ro z p o rząd zen ie  z 2 m a ja  
1920 m ieśc iło b y  się  w  g ra n ic a c h  p. d a r t .  6 u s ta 
w y  z 1 s ie rp n ia  1919 (dzu . poz. 3 8 5 ) , co w obec
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a r t .  15 u s ta w y  z 23 cze rw ca  1921 (dzu . poz. 511) 
p rz e s ta ło  być a k tu a ln e m , n a s tę p n ie , czy is tn ia ła  
p o d s ta w a  p ra w n a  do su b d e le g a c ji n a  rzecz  sze fa  
d e p a r ta m e n tu  sp ra w ie d liw o śc i d e leg o w an ej w ła 
dzy  u s ta w o d a w c z e j, w reszc ie  k w e s tje  n a leży teg o  
o g ło szen ia  te k s tu  (zob. a r t .  1 p. 3 i a r t .  4 u s ta w y  
z 31 lip c a  1919 dzu. poz. 400 i ro zp . ra d y  m in i
s tró w  z 16 czerw ca  1920 dzu. poz. 258, w zg lęd n ie  
ro z p o rz ą d ze n ie  o w y d a w a n iu  d z ie n n ik a  u rzęd o w e
g o  m in . b. dzieln . p ru sk ., z 6 g ru d n ia  1919 ty g . 
U rzęd . s t r .  3 9 0 ).

I n te r p r e tu ją c  te d y  ro z p o rz ą d ze n ie  z 2 m a ja  
1920, na leży  w  p rzed m io c ie  te k s tu  au te n ty c z n eg o  
d o jść  do po d o b n y ch  w y n ik ó w , do k tó ry c h  doszła  
izba  I I  sąd u  n a jw y ższeg o  w  o rzeczen iu  z 18 p a ź 
d z ie rn ik a  1918 K . 4 0 4 /1 8  N r  22 u rzęd . zb. orzecz., 
r o z p a tru ją c  zn aczen ie  a r t .  1 p rz e p isó w  p rzech o d 
n ic h  z 18 iip c a  1917 do ro s. u s ta w y  p o stęp , k a rn .,  
m ów iącego  o „ p rz e k ła d z ie  po lsk im , o p a trz o n y m  
a p ro b a tą  d e p a r ta m e n tu  sp ra w ie d liw o śc i" .

W obec pow yższego  § 242 upk . n a leży  in te r 
p re to w a ć  je d y n ie  w  łączności z a r t .  13 ro z p o rz ą 
d zen ia  z 15 g ru d n ia  1919 o o rg a n iz a c ji  sąd o w 
n ic tw a  k a rn e g o  w  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j ,  a  sko ro  
rzeczo n em  ro z p o rz ą d ze n ie m  uchy lono  in s ty tu c ję  
uch w ały , w sz c z y n a ją ce j p o s tę p o w a n ie  g łów ne 
i n ie  p o s tan o w io n o  w y ra ź n ie , co m a  być  o d czy tan e  
w  m ie jsce  u ch w ały , w sz c z y n a ją ce j p o s tęp o w an ie  
g łów ne, n a leży  w  d ro d ze  a n a lo g ji  w y szu k ać  su ro - 
g a t  teg o , co p o w in n o  być  u ja w n io n e  p rz y  ro zp o 
częciu  ro z p ra w y  g łó w n e j, ab y  p o d ać  do w iad o m o 
ści osób in te re so w a n y c h  p rz e d m io t ro z p ra w y . 
Id ą c  po te j  m yśli, m ożna ro zw ażać  k w e s tję  od
c z y ta n ia  a k tu  o sk a rż e n ia , Z achodzi je d n a k  p y ta 
nie , czy  a k t  o sk a rż e n ia  n a leża ło b y  o d czy tać  w  ca 
łości, a  w ięc  ta k ż e  w ra z  z p rz e d s ta w ie n ie m  w y n i
ków  dochodzeń , czy te ż , z b liż a ją c  się  o ile  m oż
ności do d aw n eg o  s ta n u  p ra w n e g o , je d y n ie  te n o r  
a k tu  o sk a rż e n ia , z p o m in ięc iem  z e s ta w ie n ia  is to t
ny ch  w y n ik ó w  p o s tę p o w a n ia , ja k  to  p rz e p isu je  
§ 242 up k . w  obecnie  o b o w iązu jące j re d a k c ji .

Ze w zg lędu  a to li n a  p rz e p is  § 376 up k ., n a le 
ża łoby  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  ro z s trz y g n ą ć  p y ta 
nie, czy o d czy tan ie  w y n ik ó w  p o s tę p o w a n ia  by łoby  
w  d a n y m  w y p a d k u  u ch y b ien iem , n a  k tó re m  w y 
ro k  po lega , n a w e t w  w y p ad k u , g d y b y  u s ta lić  n a 
leżało, że o d czy tan ie  z e s ta w ie n ia  w y n ik ó w  p o s tę 
p o w a n ia  n ie  było  d o p u szcza ln e ; je ś lib y  bow iem  
na leża ło  p rz y ją ć , że w y ro k  w  d a n y m  w y p a d k u  
n a  ow em  e w e n tu a ln e m  u ch y b ie n iu  n ie  po lega , że 
owo e w e n tu a ln e  u ch y b ien ie  n ie  m ogło w y w rzeć  
n ie k o rz y s tn e g o  w p ły w u  n a  w y ro k o w a n ie , s p ra w a  
sam e j e w e n tu a ln e j u s te rk i  m u s ia ła b y  się  co fn ąć  
n a  p la n  dalszy , te m  b a rd z ie j , że o w a  k w e s t j a  p r a w 
n a  n a  p rzy sz ło ść  s tr a c i ła  n a  a k tu a ln o śc i, w obec 
u s ta w y  z 1 cze rw ca  1923 (dzu . poz. 4 4 5 ).

1) U sta w a  z U m a rca  1922 poz. 26 ń d zu , n ie  m a  
za s to so w a n ia  do lo ka li z a ję ty c h  n a  p o d s ta w ie  u s ta 
w y  z 8 k w ie tn ia  1919 poz. 262 dzu .

2) P ra w a  o fice ró w  i  u r zę d n ik ó w  w o jsk o w y c h  
do za jm o w a n ia  m ie s z k a ń  p rzy d z ie lo n y c h  im  na  
p o d s ta w ie  u s ta w y  z 8 k w ie tn ia  1919 poz. 262 dzu . 
zg a s ły  z  d n ie m  12 k w ie tn ia  1921.

W y ro k  n a jw y ż sz e g o  t r y b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  z 29 li
s to p a d a  1923 1. 165.

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tr a c y jn y  u c h y l a  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie , ja k o  n iezg o d n e  z u s ta w ą , 
z a ra z e m  z a rz ą d z a  z w ro t k a u c ji  sk a rż ą c em u .

Z pow od ó w :
z B ile tem  k w a te ru n k o w y m  z 26 m a ja  1920 N r  
9470 p rzy d z ie lo n e  zo s ta ły  sk a rż ą c em u  T. L ., ja k o  
u rz ę d n ik o w i w o jsk o w em u  IX  kl. ra n g i , d w a  u m e
b lo w an e  p o k o je  n a  I  p. w  dom u p rz y  u ilicy  S. 4 
w  K ra k o w ie  w  m ie sz k a n iu  w łaśc ic ie la  teg o ż  dom u 
d -ra  S. S.

S k a rż ą c y  tw ie rd z i ,że s to su n e k  p om iędzy  n im  
a  w łaśc ic ie lem  dom u i m ie sz k a n ia  zm ien ił się  n a 
s tę p n ie  n a  życzen ie  tegoż  w łaśc ic ie la  n a  zw yk ły  
s to su n e k  n a jm u . D r. S. te m u  stan o w czo  p rz e 
czy. Z a k tó w  okazuje- się, że w sk u te k  n ie p o 
ro z u m ie ń  m ięd zy  s tro n a m i co do w ysokości p łaco 
nego  w łaśc ic ie lo w i w y n a g ro d z e n ia , u rz ą d  ro z je m 
czy d la  s p ra w  n a jm u  k ró l. s to ł. m. K ra k o w a  d w u 
k ro tn ie , a  to  w  o rzeczen iach  sw y ch  z 25 w rz e śn ia  
1920 L. r e j .  2309 i z 15 k w ie tn ia  1921 L. r e j .  237 
za jm o w a ł się  k w e s t ją  u s ta le n ia  k o m o rn eg o  za 
sp o rn e  m ieszk an ie  i w  o rzeczen iach  ty c h  s to su 
n ek  m ięd zy  s tro n a m i u z n a ł za  s to su n e k  n a jm u .

W edle zgodnego tw ie rd z e n ia  sk a rżąceg o  i d ra .
S. z o s ta ł sk a rż ą c y  z d n iem  1 lu teg o  1922 zdem o- 
m o b iłizo w an y . N a  liczne  p o d a n ia  i u s iln e  s ta r a n ia  
d ra . S. u rz ą d  m ie sz k a n io w y  z a rz ą d ze n ie m  z 11 
s ie rp n ia  1922 L. 6490 po lec ił sk a rż ą c em u  
w  p o w o łan iu  się  n a  a r ty k u ł  14 u s ta w y  z 4 
k w ie tn ia  1922 poz. 264 dzu. i p a r . 10 ro zp o 
rz ą d z e n ia  m in is t r a  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  z 13-go 
cze rw ca  1922 poz. 438 dzu. o p ró żn ić  sp o rn e  m ie
sz k a n ie  do 30 dn i, a  ró w n o cześn ie  zw o ln ił m ie
szk an ie  to  n a  za sa d z ie  a r t .  15 p o w o łan e j u s ta w y  
od z a ję c ia .

W n iesio n eg o  p rzec iw  te m u  z a rz ą d ze n iu  p rzez  
sk a rżąceg o  zaża len ia  W o jew ó d z tw o  K ra k o w sk ie  
o rzeczen iem  z 6 g ru d n ia  1922 L . I V /2 74413 /2 2  
n ie  uw zg lędn iło .

P rz e c iw  te m u  o rzeczen iu  W o jew ó d z tw a  K ra 
k o w sk iego  sk ie ro w a n a  j e s t  obecna s k a rg a , n a  k tó 
r ą  w n ies io n e  z o s ta ły  odpow iedzi za ró w n o  p rzez  
W o jew ó d ztw o , ja k  i p rzez  d ra . S., ja k o  s tro n ę  in te 
re so w a n ą .

O dpow iedzi ze s t ro n y  in te re so w a n e j ja k  i u zu 
p e łn ie n ia  do te j  odpow eidzi n ie  uw zg lęd n io n o  z po
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w odu n ied o łączen ia  p rz e p isa n e g o  u staw o w o  odp i
su, u z u p e łn ie n ia  n a d to  z pow odu, że zosta ło  w n ie 
sione  ju ż  po w y zn aczo n y m  te rm in ie .

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  pow o
dow ał się  p rz y  sw ej decyz ji n a s tę p u ją c e m i ro z w a 
ż an iam i.

S k a rż ą c y  tw ie rd z i w  sw ej sk a rd z e , zupełn ie  
słu szn ie , że u s ta w a  z 4 k w ie tn ia  1922 poz. 264 dzu. 
o obow iązku  z a rząd ó w  g m in  m ie jsk ic h  d o s ta rc z e 
n ia  pom ieszczeń , n ie  m a w  w y p a d k u  n in ie jsz y m  
z a s to so w an ia , ja k k o lw ie k  w  ro zu m o w an iu  sw em  
dochodzi do teg o  w n io sk u  n a  p o d s ta w ie  m y ln y ch  
p rze s łan ek . S p o rn e  m ieszk an ie  p rzy d z ie lo n e  zo s ta 
ło sk a rżącem u , ja k  to  zup e łn ie  t r a f n ie  p o zw an a  
w ład za  w  sw ej odpow iedzi podnosi, n ie  n a  p o d s ta 
w ie u s ta w y  z 27 lis to p a d a  1919 poz. 498 dzu., 
Poz. 262, ja k o  k w a te ra  d la  u rz ę d n ik a  w o jsk o 
w ego. U s ta w a  z 7 k w ie tn ia  1919 n ie  z n a 
ła p o s ta n o w ie n ia  an a lo g iczn eg o  do p rz e p isu  
a r t .  7 u s tę p  2 u s ta w y  z 27 lis to p a d a  1919, w edle 
k tó reg o  z ch w ilą  o b jęc ia  z a ję teg o  m ieszk an ia , m ię
dzy w łaśc ic ie lem  m ieszk an ia , a  osobą, k tó re j m ie
szk an ie  p rzy d z ie lo n o , p o w s ta w a ł p ry w a tn o -p ra w -  
n y  s to su n ek  n a jm u . W edle u s ta w y  z 8 k w ie tn ia  
1919 za tem , z a k w a te ro w a n y  o p ie ra ł p rzez  ca 
ły  czas t r w a n ia  k w a te ry  p ra w a  sw e n a  ty tu le  pu- 
b liezn o -p raw n y m , chyba , że m ięd zy  n im  a w ła śc i
cielem  m ie sz k a n ia  z a w a r ta  z o s ta ła  p ry w a tn a  
um ow a.

W  w y p a d k u  n in ie jsz y m , n ie  w chodząc  w  k w e
s t ię , czy  m iędzy  sk a rż ą c y m , a  d rem . S. p rz y 
szła w ażn ie  do sk u tk u  w y ra ź n ie  lub  m ilcząco  j a 
kaś um ow a, k tó ra  d la  sk a rżąceg o  ty tu ł  p u b liczn o 
p ra w n y  do z a jm o w a n ia  sp o rn eg o  m ieszk an ia , mo- 
£ ła  z a s tą p ić  ty tu łe m  p ry w a tn o -p ra w n y m , s tw ie r 
dzić na leży , że ty tu ł  p u b liczn o -p raw n y , k tó ry  
u p ra w n ia ć  m ógł sk a rżąceg o  do z a jm o w a n ia  s p o r
nego  m ieszk an ia , z g a sn ą ć  m u s ia ł w  k ażd y m  raz ie  
jeszcze  p rzed  zd em ob ilizow an iem  osk arżo n eg o , bo 
ju ż  z d n iem  12 k w ie tn ia  1921. Z d n iem  ty m  bo
w iem  p rz e s ta ła  obo w iązy w ać  u s ta w a  z 8 k w ie tn ia  
1919, w a ż n a  p ie rw o tn ie  ty lk o  do 12 k w ie tn ia  1920, 
lecz p rzed łu żo n a  n a s tę p n ie  w  sw ej w ażnośc i do te 
go te rm in u  u s ta w ą  z 23 k w ie tn ia  1920 poz. 211 
dzu. Do ro z s trz y g a n ia  zaś k w e s tji ,  czy  ta k a  p ry 
w a tn a  u m ow a m iędzy  pow yższem i s tro n a m i f a k 
tyczn ie , ja k  to  tw ie rd z i sk a rż ą c y , w ażn ie  p rzy sz ła  
do sk u tk u , ja k o  n a leżące j do d z iedz iny  p ra w a  p r y 
w a tn eg o , p o w ołane  m o g ą  być ty lk o  są d y  zw y cza j
ne i w ład ze  a d m in is tra c y jn e  k w e s t ją  tą  n ie  po
trz e b o w a ły  się  za jm o w ać .

U s ta w a  z 4' k w ie tn ia  1922, a  w  szczególności 
p o s ta n o w ie n ia  je j  a r t .  14 i 15, n a  k tó re  się  u rz ą d  
m ieszk an io w y  i W o jew ó d ztw o  p o w o łu ją , odnoszą  
się  ty lk o  do m ieszk ań  z a ję ty c h  n a  p o d s ta w ie  te j 
sam e j u s ta w y , a  w  m yśl a r t .  24 te jż e  u s ta w y , 
tak że  do lokali z a ję ty c h  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z 27 
lis to p a d a  1919, n ie  odnoszą  się je d n a k  do po

m ieszczeń  z a ję ty c h  w edle u s ta w y  z 8 k w ie tn ia  
1919, gdyż p ra w a  w y n ik a ją c e  z re k w iz y c ji doko
n a n y c h  n a  p o d s ta w ie  te j  o s ta tn ie j u s ta w y  w y g a 
sły  ju ż , ja k  to  w yżej w sp o m n ian o , z d n iem  12 
k w ie tn ia  1921, a w ięc znaczn ie  p rzed  w e jśc iem  
w  życie u s ta w y  z 4 k w ie tn ia  1922.

W obec pow yższego  w  k a żd y m  ra z ie  w  ty m  w y 
p a d k u  w ładze  a d m in is tra c y jn e  n ie  b y ły  pow ołane 
do w y d a n ia  sk a rż ą c em u  polecen ia , a b y  m ieszkan ie  
sp o rn e  o p różn ił, zw łaszcza, że sk a rż ą c y , ja k o  ju ż  
w ów czas zdem ob ilizow any , w ładzom  k w a te ru n k o 
w y m  n ie  pod legał, a  u s ta w a  z 4 k w ie tn ia  1922, na  
k tó r ą  się  pow oływ ano , n ie  m ia ła  ju ż , ja k  ju ż  w y 
żej w sp o m n ian o , w  w y p a d k u  n in ie jsz y m  zas to so 
w an ia .

Z pow yższych  pow odów  N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł 
A d m in is tra c y jn y  u ch y lił z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  
W o jew ó d z tw a , z a tw ie rd z a ją c e  n iezg o d n e  z u s ta w ą  
z a rząd zen ie  u rzęd u  m ieszk an io w eg o  i n ie  m ia ł ju ż  
p o trz e b y  ro z p a try w a ć  podn iesio n eg o  w  sk a rd z e  
z a rz u tu  w ad liw eg o  p o s tęp o w an ia .

O rzeczen ie  co do z w ro tu  k a u c ji  o p ie ra  się  n a  
p rz e p is ie  a r t .  3 u s ta w y  z 22 w rz e śn ia  1922 poz. 
800 dzu.
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S p r a w y  zu ń ą zk ó w  k o m u n a ln y c h  m ie js k ic h  pod
leg a ją  w łaśc iio o śc i są d ó w  n a  za sa d a ch  ogó lnych .

O rezczen ie  p e łn eg o  k o m p le tu  izby  p ie rw sze j są d u  n a jw y ż 
szego z d. 4 cze rw ca  1923 C. 5 0 /2 2 .

W  s k a rd z e  k a sa c y jn e j o b ro ń c a  M. w n o si o 
u ch y len ie  d ecy z ji z pow odu  o b ra z y  a r t .  1612 upc. 
a r t .  2 u s tę p  2 p rzep . p rzech . do upc. o ra z  u s ta w y  
o sam o rząd z ie  m ia s t  ze w zg lędu , że w sk u te k  n a - 
d ń n ia  m ia s to m  sam o rząd u , m a g is t r a ty ,  ja k o  in 
s ty tu c je  sam o rząd o w e , w y ję te  zo s ta ły  z pod za 
rz ą d u  w ładz  p a ń s tw o w y ch  pod w zg lęd em  g o sp o 
d a rc z y m  i z pod  o b ro n y  p rzez  p ro k u r a to r ję  g en e 
r a ln ą  w  p o stęp o w an iu  sąd o w em ; d la te g o  m a g i
s t r a ty ,  j a k  tw ie rd z i sk a rż ą c y , p o d le g a ją  ju r y s 
d y k c ji sąd ó w  p o k o ju  w  g ra n ic a c h  ich  k o m p e te n 
c ji.

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
re n ta  i w n iosków  p ro k u ra to ra ,  w  sp ra w ie  obecnej, 
p rz e k a z a n e j ca łem u  sk ład o w i izb y  I  ( a r t .  2 d ek r. 
z d. 8 lu tego  1919 r . o u s tr .  są d u  n a jw y ż sz e g o ) ,

Z w aży w szy :
że h is to ry c z n a  w y k ła d n ia  o raz  o sn o w a  a r t .  

1282, u w ag i 2-ej do teg o  a r t .  o ra z  a r t .  1612 upc., 
w y k a z u ją , że p rz y  s to so w a n iu  n a  ob sza rze  b. Ce
s a r s tw a  R o sy jsk ieg o  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  cyw il
nego  z ro k u  1864, z a rz ą d y  m ie jsk ie  p ie rw ia s tk o 
w e  n ie  b y ły  za liczone pod  w zg lędem  o b ro n y  p ra w 
n e j jdo za rząd ó w  sk a rb o w y c h  w  ro z u m ie n iu  a r t .  
1282 upc., a d o p ie ro  w  ro k u  1892 p rz e p is , z a w a r ty



w  p o w o łan e j w yże j u w ad ze  2-ej do a r t .  1282, w cie
lo n y  z o s ta ł k o d y f ik a c y jn ie  po ra z  p ie rw sz y  do u- 
s ta w y  p o s tę p o w a n ia  cyw ilnego  n a  sk u te k  w y d a n ia  
w  ty m ż e  1892 ro k u  w  b. c e sa rs tw ie  ro sy jsk ie m  n o 
w ego  s ta tu tu  m ie jsk ieg o  (G o ro d o w o je  położeń je  
zb. p r . i rozp . z dn. 11 cze rw ca  1892 r .  N r  729 
poz. 1 ) , k tó ry  w  a r t .  7 s ta n o w ił, iż  z a rz ą d y  m ie j
sk ie  k o m u n a ln e  m a ją  p ra w o  w  im ie n iu  m ia s ta  
w y ta c z a ć  p o w ó d z tw a  cy w iln e  i o d p o w ia d a ją  
w  sp ra w a c h  m a ją tk o w y c h  p rz e d  są d a m i z zacho 
w a n ie m  p rze p isó w , u s ta n o w io n y c h  d la  sp ra w  za 
rzą d ó w  sk a rb o w y c h . N a to m ia s t  n a  o b sza rze  b. 
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  ju ż  od ch w ili w p ro w a d z e n ia  
w  w y k o n an ie  re fo rm y  sąd o w ej z ro k u  1876 z a rz ą 
d y  m ie jsk ie  pod w zg lędem  z a s tę p s tw a  sądow ego  
by ły  z ró w n a n e  z z a rz ą d em  sk a rb o w y m , a o b ro n a  
ich  p ra w  p rzed  sąd em  b y ła  p o w ie rzo n a  p ro k u ra -  
to r j i ,  czyli, że d la  s p ra w  teg o  ro d z a ju  w  b. K ró le - 
s tw e  P o lśk je m  b y ł w y k lu czo n y  o g ó lny  t r y b  p o s tę 
p o w a n ia  sądow ego . N a d to  d la  śc isło śc i h is to ry c z 
n e j n a le ż y  zazn aczy ć , że ro s y js k i s t a tu t  m ie jsk i 
z ro k u  1892 w  ro k u  1916 by ł fo rm a ln ie  ro z c ią g n ię 
ty , n a  b. K ró le s tw o  P o lsk ie  (zb . p r . i ro zp . n r  91—  
1915 poz. 7 6 2 ), lecz z pow odu  w y p a d k ó w  w o je n 
n y ch  i zasz ły ch  n a s tę p n ie  za sa d n ic z y ch  zm ian  
w  p ra w n o -p a ń s tw o w y m  s ta n ie  b. K ró le s tw a  P o l
sk iego  fa k ty c z n ie  n ig d y  w  w y k o n an ie  w p ro w a d z o 
n y  n ie  był.

że o b o w iązu jący  obecn ie  d e k re t o  sam o rząd z ie  
m ie jsk im  (dz. p r .  n r  13— 1919 r .  poz. 140) n a  ob
s z a ra c h  P o lsk i, n a leżący ch  p rz e d  w o jn ą  do R o sji 
o p a r ł  sa m o rz ą d  m ie jsk i n a  w ca le  in n y c h  z a sad ach , 
an iże li s t a tu t  ro s y js k i  z ro k u  1893 ; ró w n ież  u s ta 
w a  z dn . 31 lip ca  1919 r .  o u tw o rz e n iu  p ro k u ra to -  
r j i  g e n e ra ln e j (dz. p r . n r  65 poz. 390) znaczn ie  
z m ien iła  z a sa d y  r e p re z e n ta c ji  sk a rb u  p rz e d  są 
dem  ; p rze to  p rz e p is y  a r t .  1282 u w a g i 2-ej do te 
goż a r ty k u łu , o ra z  a r t .  1612 upc. p o w in n y  b y ć  in 
te rp re to w a n e  zgodn ie  z z a sa d a m i pow yższych  
dw óch  u s ta w  o sa m o rząd z ie  m ie jsk im  i p r o k u ra 
to r  j i  g e n e ra ln e j

że a r t .  47, u s tę p  6 o raz  a r t .  71 u s ta w y  o sa 
m o rząd z ie  m ie jsk im , z k tó ry c h  p ie rw sz y  s tan o w i, 
iż do k o m p e te n c ji m a g is tr a u  n a leży  m ięd zy  inne- 
m i •—  p o zw an ie  do są d u  i o d p o w iad an ie  p rz e d  s ą 
dem  w  sp ra w a c h  g m in y , a  d ru g i, że sk a rg i  n a  
u c h w a ły  i z a rz ą d z e n ia  w ład z  m ie jsk ic h , g w ałcące  
p ra w o  osób p ry w a tn y c h  lu b  in s ty tu c j i  spo łecz
ny ch , p o d le g a ją  k o m p e te n c ji sąd ó w  ogó ln o -p ań - 
s tw o w y ch , n ie  d a ją  ża d n e j p o d s ta w y  do w n io sk u , 
b y  w  c h w ili obecnej g m in y  m ie jsk ie  m og ły  k o rzy - 
s ta w  z p re ro g a ty w , ja k ie  s łu żą  in s ty tu c jo m  s k a r 
bow ym , p rz e p is y  te  bow iem , m ó w iąc  o sąd a c h  
o g ó ln o -p ań stw o w y ch  ( a r t .  7 1 ) , n ie  czy n ią  je d n a k  
żad n e j w z m ia n k i o w y ją tk o w e j ich  w ła śc iw o śc i;

że z pow yższego  w y n ik a , że aczko lw iek  an i 
a r t .  1282 upc., a n i a r t .  1612 upc., k tó ry  co do 
w y liczen ia  u rzęd ó w , ja k ie  n a le ż y  u w ażać  za  in s ty 
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tu c je  sk a rb o w e  n a  o b sza rze  b. K ró le s tw a  P o lsk ie 
go, j e s t  p o n iek ąd  o d p o w ied n ik iem  a r t .  1282 upc,, 
n ie  zo s ta ły  w y ra ź n ie  uch y lo n e  p rzez  p rz e p is y  p rz e 
chodn ie  do upc. z ro k u  1917, to  je d n a k ż e  w  m yśl 
p o w szech n e j z a sa d y  „ lex  p o s te r io r  d e ro g a t legi 
p r io r i "  m ilcząco  u ch y lo n y  z o s ta ł p rz e p is  z a r t .  
1612 upc ., k tó ry  w y ra ź n ie  z a rz ą d y  m ie jsk ie  n a - 
ró w n i z z a rz ą d a m i sk a rb o w e m i za licza  do in s ty tu 
c ji, pod w zg lędem  z a s tę p s tw a  p ra w n e g o  n a le ż ą 
cych  p o p rzed n io  do k o m p e te n c ji p r o k u r a to r j i ; po 
dobne  częściow e u ch y len ie  p rz e p isu  z a r t .  1612 
n a s tą p iło  ró w n ież  w  s to su n k u  do sposobu  w y ta c z a 
n ia  p o w ó d z tw  w ogóle w  sp ra w a c h , d o ty czący ch  
in te re só w  p a ń s tw a , j a k  to  ju ż  w y ja ś n ił  sąd  n a j 
w y ższy  w  w y ro k u  N r  113— 1921 (zb. o rzecz. s. n .) 
U w a g a  zaś 2 -ga  do  a r t .  1282 upc. ze w zg lęd u  n a  
s p e c ja ln ą  sw o ją  t r e ś ć  i pochodzen ie  n ig d y  n ie  obo
w ią z y w a ła  n a  o b sza rze  b. K ró le s tw a  P o lsk ieg o  
i m o g łab y  je d y n ie  obow iązyw ać, g d y b y  p ra w o  z r. 
1915 w  p rzed m io c ie  ro z c ią g n ię c ia  s ta tu tu  m ie j
sk iego  z ro k u  1892 n a  b. K ró le s tw o  P o lsk ie  k ie d y 
k o lw iek  było  w p ro w a d z o n e  w  w y k o n a n ie ;

że w yżej zazn aczo n em u  w n io sk o w i b y n a jm n ie j 
n ie  s to i n a  p rzeszk o d z ie  okoliczność, iż h is to ry c z 
n ie  n a  t re ś ć  a r t .  1612 upc. z łożyły  się  a r t .  1 i 9 P o 
s ta n o w ie n ia  K ró lew sk ieg o  z d n ia  29 w rz e śn ia  (11 
p a ź d z ie rn ik a )  1816 r . )  dz. p r . t. I I  s t r .  1 1 6 ), w e
d ług  k tó ry c h  (u s tę p  10 a r t  9) d o b ra  i w sz y s tk ie  
fu n d u sz e  m ia s t  b y ły  za liczo n e  do w łasn o śc i p u 
b licznych , do k tó ry c h  o b ro n y  p r o k u ra to r  j a  by ła  
o b o w iązan a  (N o w ak o w sk i, upc. t. IV  s t r .  6— 9 
§ 1701 i 1 7 0 5 ), w  m yśl bow iem  p o w o łan e j w yże j 
u s ta w y  o sa m o rząd z ie  m ie jsk im  z ro k u  1919 obec
n ie  g m in a  m ie jsk a , po  w p ro w a d z e n iu  sa m o rz ą d u , 
s ta n o w i o so b n ą  k o rp o ra c ję  p ra w a  pub licznego , 
p o w o łan ą  do życia  n a  za sa d z ie  sp e c ja ln e g o  s ta tu tu ,  
a  w ięc  n ie  p o z o s ta je  pod  z a rz ą d e m  w ładz  p u b licz 
n y ch  w  ro z u m ie n iu  a r t .  1612 upc., n ie  je s t  in s ty 
tu c ją  sk a rb o w ą , p rz e to  n ie  m oże k o rz y s ta ć  z p re 
ro g a ty w , ty m  in s ty tu c jo m  p rz y z n a n y c h ;

że sąd  n a jw y ż sz y  w  w y ro k u  w  sp ra w ie  P a r a f j i  
M a rja w ic k ie j w  W a rsz a w ie  p rzec iw k o  m a g is t r a 
to w i m . s t. W a rsz a w y  z d n ia  13 lip ca  1922 r .  
(C . 212— 1922 x) ju ż  m ia ł sposobność  w y p o w ie 
dzieć, że w  b ra k u  p rz e p isó w  o w y ją tk o w e j w ła śc i
w ości sąd ó w  w  sp ra w a c h  sam o rząd o w y ch  zw iąz 
ków  k o m u n a ln y c h  m ie jsk ic h  b. K ró le s tw a  P o lsk ie 
go, s p ra w y  te  p o d le g a ją  w łaśc iw o śc i sąd ó w  n a  za 
sa d a c h  ogó lnych , w  za leżności w ięc  od p rz e d m io tu  
sp o ru  m ogą  p o d legać  ró w n ież  w łaśc iw o śc i sąd ó w  
p o k o ju ; p rz e to  w obec pow yższych  w y ja ś n ie ń  n ie  
zachodzi p o trz e b a  z m ia n y  u s ta lo n e j ra z  ju d y k a -  
t u r y ;

że ty m  sposobem  z a rz u t s k a rg i k a s a c y jn e j M. 
o b ra z y  a r t .  1612 upc. o raz  a r t .  2 u s tę p  2 p rz e p i
sów  p rzech o d n ich  do upc. p rzez  b łęd n e  u z n a n ie

i) Zob. O. S. P . I I  379.
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w  d ecy z ji są d u  ok ręgow ego  w  L u b lin ie , ja k o b y  
sp ra w a  p rzec iw k o  m a g is tra to w i m . L u b lin a  o 4754 
m k. 40 fen ., czyli w  g ra n ic a c h  p rzed m io to w ej w ła 
ściw ości są d u  p o k o ju , n ie  u leg a ła  w  p ie rw sze j in 
s ta n c ji  ro zp o z n a n iu  teg o  sąd u , je s t  słu szny , a w ięc 
w sk u te k  teg o  d ecy z ja  z a sk a rż o n a  m usi być  u ch y 
lona.

Z ty c h  za sad  sąd  n a jw y ż sz y  decyzję  sąd u  o k rę 
gow ego w L u b lin ie  z d. 4 s ie rp n ia  1821 r .  z po
w odu o b razy  art,' 2 p rzep . p rzech . do upc. i a r t .  
1612 te jż e  u s ta w y  u c h y la  i s p ra w ę  tem u ż sądow i 
do ponow nego  ro z p o z n a n ia  w  in n y m  sk ład z ie  sę
dziów  p rz e k a z u je .

173.

S p r a w y  o w y n a g ro d ze n ie  szkó d , z rzą d zo n y c h  
p rzez  u rzę d n ik ó to  a d m in is tr a c y jn y c h  i sa m o rzą d o 
w y c h  (a r t .  1316 i  n . u p c .) ,  na leżą  do w ła śc iw o śc i 
sądów  z w y c z a jn y c h  n a  za sa d zie  ogó ln ych  p r z e p i
sów  p o s tę p o w a n ia  cyw iln eg o .

Orzeczenie zgromadzenia ogólnego sądu najwyższego z 15 
grudnia 1923 r., Z. S. 43/23.

Po w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
r e n ta , g łosów  rzeczn ik ó w  S t. L . i w n io sk ó w  p ro k u 
r a to ra ,  sąd  n a jw y ż sz y  zw ażył, co n a s tę p u je :

1) S t. L ., p o w o łu jąc  się  n a  a r t .  1317 upc ., w y to 
czył p rz e d  sąd  n a jw y ż sz y  pow ó d ztw o  p rzec iw k o  
J- M., m in is tro w i s k a rb u , B. M., p o d se k re ta rz o w i 
s ta n u  w  m in is te rs tw ie  sk a rb u , i sk a rb o w i p a ń s tw a  
o so lid a rn e  zasąd zen ie  734,937 m k. 79 fen ig ó w , ty 
tu łem  w y n a g ro d z e n ia  s t r a t ,  z rząd zo n y ch  pow odo
w i p rzez  p ie rw sz y c h  dw óch p o zw an y ch  ich  n ie- 
og lędnością  i p rzek ro czen iem  w ład zy  p rz y  s p ra 
w o w an iu  u rzęd u . Iz b a  p ie rw sz a  są d u  n a jw y ższeg o  
decy z ją  z d . 18-21 g ru d n ia  1922 r .  pow ództw o po
w yższe p o zo staw iła  bez ro z p o zn an ia , z zasad y , że, 
po  w p ro w a d z e n iu  po lsk iego  są d o w n ic tw a  p a ń 
stw ow ego , p rz e p isy  o dochodzen iu  o d szk o d o w an ia  
2a szk o d y  i s t r a ty ,  z rząd zo n e  ro zp o rząd zen iam i 
osób u rzęd o w y ch  ( a r t .  1316— 13306 i 1616 i 1617 
u p c .) , zo sta ły , w  m yśl a r t .  23 p rzep . p rzech . do 
upc. z dn. 18 lip ca  1917 ro k u  (dzu . dep. sp ra w ie d l. 
1- N r  1, poz. 1 ) , zm ien ione  w  sposób, iż do s p ra w  
teg o  ro d z a ju  s to s u ją  się  ogólne p rz e p isy  o w ła śc i
w ości sąd u  ( a r t .  2— 3 p rzep . p rzech . do u p c .) , pod 
ro zp o zn an ie  w ięc są d u  n a jw y ższeg o  s p ra w y  te  
P rz e jść  m ogą  ty lk o  w  d ro d ze  u s ta n o w io n y c h  in 
s ta n c ji  ( a r t .  12 upc. i a r t .  5 p rzep . p rzech . do u p c .)  
Od te j  d ecy z ji o b ro ń cy  p o w o d a  założyli sk a rg ę  do 
z g ro m a d z e n ia  ogólnego  sąd u  n a jw y ższeg o , ż ą d a 
ją c  u c h y le n ia  z a sk a rż o n e j decyz ji i p rz e k a z a n ia  
s p ra w y  izb ie  p ie rw sz e j sądu  n a jw y ższeg o  w  zw y 
k łym  kom plecie , celem  m e ry to ry czn eg o  ro zp o 
zn an ia .

2 ) W  m yśl a r t .  1317 upc., p o w ó d z tw a  o od
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szk o d o w an ia  p rzec iw k o  u rzęd n ik o m  a d m in is t r a 
c y jn y m , z a jm u ją c y m  n iższe  u rzęd y , do d z iew ią 
te j  k la sy  w łączn ie , w y ta c z a ć  należało  p rz e d  sąd  
o k ręg o w y , z n a jd u ją c y  się  w  m ieście  g u b e r ja k ie m  
te j  g u b e rn ji ,  w  k tó re j  było w y d an e  ro zp o rząd ze 
n ie , lub  z o s ta ła  sp e łn io n a  czynność  osoby u rzęd o 
w e j, z rz ą d z a ją c e  szkodę i s t r a ty ,  p rzec iw  osobom , 
z a jm u ją c y  u rz ę d y  od ósm ej do p ią te j  k la sy  w łącz
n ie , —  p rz e d  izbę sąd o w ą , w  k tó re j o k rę g u  w y d a 
no ro zp o rz ą d ze n ie  lub  sp e łn iono  czynność, w resz 
cie, p rzec iw k o  osobom , z a jm u ją c y m  u rz ę d y  w yż
sze, n i ż p ią te j  k la sy , —  p rz e d  d e p a r ta m e n t k a sa 
cy jn y  se n a tu . Do ro z s trz y g a n ia  ty c h  s p ra w  pow o
ły w an o , w  m yśl a r t .  1320 upc ., w  sądz ie  o k rę g o 
w y m  i w  izb ie  sąd o w ej k o m p le ty  m ieszan e , sk ła 
d a ją c e  się  z sędziów  i z u rz ę d n ik ó w  a d m in is tr a 
c y jn y c h ; s e n a t  zaś ro zp o zn aw a ł ta k ie  sp ra w y  
w  po łączonym  kom plecie  d e p a r ta m e n tu  cyw . k a s a 
cy jn eg o  z p ie rw szy m  (a d m in is t r a c y jn y m ) . 
W reszc ie , w  m yśl a r t .  1326 i 1327 i 1329 upc ., in 
s ta n c ję  a p e la c y jn ą  w  sp ra w a c h , p ro w ad zo n y ch  
w  sądz ie  o k ręg o w y m , s ta n o w iły  m ieszan e  k o m 
p le ty  izby  sąd o w e j, w  sp ra w a c h  p ro w ad zo n y ch  
w  I  in s ta n c ji  w  izb ie  sąd o w ej —  po łączony  kom 
p le t d e p a r ta m e n tó w  p ie rw szeg o  i cyw ilnego  k a 
sacy jn eg o , a w  sp ra w a c h , to czący ch  się  w  I  in 
s ta n c ji  w  sen ac ie  —  ogólne zeb ra n ie  obu d e p a r 
ta m e n tó w  k a s a c y jn y c h  i p ie rw szeg o  d e p a r ta m e n 
tu  se n a tu . P o  w p ro w ad zen iu  są d o w n ic tw a  pol
sk iego , w  m yśl a r t .  23 p rzep . p rzech . do upc., s p r a 
w y p rzec iw k o  u rz ę d n ik o m  ( a r t .  1316— 1330 u pc .) 
ro z s trz y g a  „w łaśc iw y  sąd  w  zw y k ły m  kom p lec ie".

3) W ed łu g  za sa d  u s t ro ju  ro sy jsk ie g o  se n a tu  
rząd ząceg o , s e n a t by ł p ie rw o tn ie  zw ie rzch n im  o r 
g a n e m  rząd zący m , k tó re m u  —  w  dz iedz in ie  za
ró w n o  sąd o w e j, ja k  a d m in is tra c y jn e j  i w y k o n a w 
czej p o d leg a ły  w sz y s tk ie  sąd y , u rz ę d y  i z a rz ą d y  
p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o , z w y ją tk ie m  ty lk o  n a jw y ż 
szych  in s ta n c j i  p ań s tw o w y ch . Do se n a tu  n a leża ł 
zw ie rzch n i n a d z ó r  n a d  p ra w o rz ą d n o śc ią  w  s fe rz e  
z a rz ą d u  i w y k o n a n ia , k o n tro la  n a d  z b ie ra n ie m  po
d a tk ó w , t ro s k a  o ś ro d k i w  celu  u lżen ia  p o trzeb o m  
ludnośc i, p iecza n a d  zach o w an iem  ogólnego  spo
k o ju  i p o rz ą d k u  i n a d  u su w a n ie m  w sze lk ich  bez
p ra w i w e w sz y s tk ic h  p o d leg łych  m u u rz ę d a c h  
( a r t .  1 i 2 u s tro ju  s e n a tu ) .  D o p iero  po w p ro w a 
d zen iu  u s ta w  sąd o w y ch  w  r . 1864, w  ło n ie  s e n a tu  
p o w sta ły  d e p a r ta m e n ty  k a s a c y jn e , cy w iln y  i k a r 
ny . I  w te d y  je d n a k  s e n a t  n ie  p rz e s ta ł  być  i n a j 
w y ższą  in s ta n c ją  sądow ą, w  w ie lu  w y p a d k a c h , 
ro z s trz y g a ją c ą  s p ra w y  m e ry to ry c z n ie , bo, po 
p ie rw sze , u s ta w y  sądow e 1864 r . n ie  z o s ta ły  w p ro 
w ad zo n e  w  całem  p a ń s tw ie , a, p o w tó re , pew ne  in 
s ty tu ty  p ra w a  cyw ilnego , ja k ,  n a p rz y k ła d , s p r a 
w y  opiekuńcze , u b ezw łasn o w o ln ien ie  i n ie k tó re  
in n e  ro z s trz y g a ł n a d a l se n a t, ja k o  n a jw y ż sz a  in 
s ta n c ja  m e ry to ry c z n a  ( a r t .  2 7 ). S e n a t dz ie lił się 
n a  d e p a r ta m e n ty :  a )  p ie rw szy , p o s ia d a ją c y  n a j-

147



o b sz e rn ie jsz y  z a k re s  d z ia ła n ia , j a k :  o g ła szan ie
p ra w , ro z s trz y g a n ie  s p ra w  o dow odach  p ra w  s ta 
n u  z w y ją tk ie m  s ta n u  sz lacheck iego , n a d z ó r  n a d  
u rz ę d a m i i ro z s trz y g a n ie  s k a rg  n a  w yższe  w ładze  
a d m in is t r a c y jn e  i sam o rząd o w e , ro z s trz y g a n ie  
sp o ró w  o m ien ie  sk a rb o w e  m ięd zy  poszczegó lnem i 
m in is te r ja m i lub  g łów nem i z a rz ą d a m i, w y ja ś n ia 
n ie  u s ta w  a d m in is tra c y jn y c h  i w iele  in n y c h  ( a r t .  
2 0 ) ; b ) d ru g i, ro z s trz y g a ją c y  sp ra w y  w ło śc iań 
sk ie  i g ra n ic z n e ;  c) d e p a r ta m e n t h e ro ld ji, ro z 
s tr z y g a ją c y  sp ra w y , do tyczące  s tw ie rd z e n ia  s ta 
n u  sz lach eck ieg o ; d ) sąd o w y  c y w iln y ; e) sąd o w y  
k a r n y ;  f )  m ie rn iczy , ro z s trz y g a ją c y  sp ra w y , do
ty czące  k a d a s t r u ;  w reszc ie  g )  k a s a c y jn y  d e p a r 
ta m e n t  k a rn y . W  n a leżący ch  do w łaśc iw o śc i s e n a 
tu  sp ra w a c h  p rzec iw k o  u rz ę d n ik o m  a d m in is t r a 
c y jn y m  i sam o rząd o w y m  o odszkodow an ie , w  se
n ac ie  ro s y js k im  is tn ia ły  dw ie  in s ta n c je :  p ie rw sz ą  
s ta n o w ił po łączo n y  k o m p le t cyw ilnego  d e p a r ta 
m e n tu  k a sa c y jn e g o  z d e p a r ta m e n te m  p ie rw szy m , 
a  d ru g ą  zg ro m ad zen ie  ogólne obu k a sa c y jn y c h  de
p a r ta m e n tó w  i d e p a r ta m e n tu  p ie rw szeg o , t . j .  t a 
k ie  zg ro m ad zen ie  ogólne, ja k ie  było  ró w n ież  po
w o łan e  do ro z s trz y g a n ia  sp o ró w  ju ry s d y k c y jn y c h  
m iędzy  w ład zam i sąd o w em i i a d m in is tra c y jn e m i, 
czyli sp o ró w , p rz e k a z a n y c h  u n a s , w  P o lsce, oso
b n em u  try b u n a ło w i k o m p e te n c y jn e m u  ( a r t .  86 
k o n s ty tu c ji  R zeczy p o sp o lite j P o ls k ie j).

4) N a  zup e łn ie  in n y c h  z a sa d a c h  o p ie ra  się 
u s tró j  n aszeg o  sąd u  n a jw y ższeg o , k tó ry , po u tw o 
rz e n iu  n a jw y ż sz e g o  t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o , 
j e s t  je d y n ie  sąd em  k a s a c y jn y m  lu b  re w iz y jn y m , 
a n a  sw y ch  ogó lnych  zg ro m a d z e n iac h  w y d a je  n a d 
to  w y ja ś n ie n ia  za sad n icze  co do w y k ła d n i p rz e p i
sów  u s ta w , b u d zący ch  w  p ra k ty c e  w ą tp liw o śc i lub  
s to so w a n y c h  ro zb ieżn ie  (u s t .  b. a r t .  3 d e k re tu  
z d. 8 lu teg o  1919 r .  o u s t r o ju  sąd u  n a jw y ż sz e g o ) . 
W  m yśl a r t .  5 p rzep . p rzech . do  upc. i a r t .  5 p rzep . 
p rzech . do u p k ., sąd  n a jw y ż sz y  o rz e k a  w  s p r a 
w ach  cy w iln y ch  i k a rn y c h , k tó re  p rzy c h o d z ą  pod 
jeg o  ro z p o z n a n ie  n a s k u te k  s k a rg  s tro n  n a  o s ta 

te c z n e  w y ro k i sąd ó w  o k ręg o w y ch  i a p e la c y jn y c h  
w  d ro d ze  k a s a c ji  lu b  re w iz ji . N a  za sad z ie  a r t .  2 
w yż. w sp o m n ian eg o  d e k re tu  z cln. 8 lu teg o  1919 r . 
o u s t ro ju  sąd u  n a jw y ższeg o  (dz. p r . 1919 r . N r  15, 
poz. 1 9 9 ), k o m p le t zw y c z a jn y  sąd u  n a jw y ższeg o  
(z 3 sędziów ) m oże, n ie  ro z s trz y g a ją c  sp ra w y , 
p rz e k a z ać  j ą  k o m p le to w i ca łej izby , a  p e łny  kom 
p le t iz b y  m oże j ą  p rz e k a z ać  zg ro m a d z e n iu  ogól
n em u  są d u  n a jw y ż sz e g o ; a n i w ięc  k o m p le t całej' 
izb y  w  s to su n k u  do k o m p le tu  zw y cza jn eg o , an i 
ogólne z g ro m ad zen ie  w  s to su n k u  do pe łnego  k o m 
p le tu  izb y  sąd u  n a jw y ższeg o  n ie  są  in s ta n c ja m i 
a p e la c y jn em i, bo ro z s trz y g a ją  sp ra w y , p rzez  sąd  
n a jw y ż sz y  w ca le  jeszcze  n ie ro zp o zn an e .

5) Z  pow yższego  w y n ik a , że u s tró j  sąd u  n a j 
w yższego  ta k  w  p ie rw o tn e j k o n c e p c ji p rz y  w p ro 
w a d z e n iu  są d o w n ic tw a  po lsk iego , n a  m ocy  p rz e 
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p isó w  ty m czaso w y ch  o u rz ą d z e n iu  są d o w n ic tw a  
z d. 18 lip ca  1917 r .  (dzu . dep. sp ra w . 1917 r .  N r  1, 
poz. 1 ) , ja k  i obecnie, po w y d a n iu  o b o w iązu jąceg o  
d o tą d  d e k re tu  o u s t ro ju  są d u  n a jw y ższeg o  z d. 8 
lu teg o  1919 r .  (dz . p r . 1919 r .  N r  15, poz. 199 ), 
n ie  p rz e w id u je  dw óch  in s ta n c j i  w  łon ie  są d u  n a j 
w yższego , z k tó ry c h  je d n a  b y ła b y  w zg lęd em  d ru 
g ie j in s ta n c ją  odw oław czą. W obec te d y  b ra k u  za 
leżności in s ta n c y jn e j  m iędzy  ró żn em i k o m p le tam i 
sąd u  n a jw y ższeg o , n a leża ło b y  s k a rg ę  L ., w p ro s t  
n a  m ocy  pow yższych  w y ja ś n ie ń  p o zo staw ić  bez 
ro z p o z n a n ia . P o n iew aż  je d n a k  p ra w o d a w c a  po lsk i 
w p ro w a d z ił t a k ą  za leżność  w  s p ra w a c h  k a rn y c h  
o p rz e s tę p s tw a  służbow e sędziów  sąd u  a p e la c y j
nego  i n a jw y ższeg o , s ta n o w ią c , m ocą a r t .  1080 
upk ., iż w  ty c h  s p ra w a c h  p ie rw sz ą  in s ta n c ją  je s t  
izba  k a r n a  sąd u  n a jw y ższeg o , a d ru g ą  a p e la c y j
n ą  —  izb y  po łączone, czyli o becn ie  zg ro m ad zen ie  
ogólne są d u  n a jw y ższeg o , p rz e to  godzi się  ro z w a 
żyć, czy  te n  p rz e p is  szczegó lny  n ie  m oże się  ro z 
c iąg ać  i n a  in n e  p rz y p a d k i, a  w  szczególności, czy 
n ie  m oże m ieć  z a s to so w a n ia  do s p ra w  cy w iln y ch
0 o d szk o d o w an ie  za  szk o d y  i s t r a ty ,  z rząd zo n e  ro z 
p o rz ą d z e n iam i osób u rzęd o w y ch .

6) N ie  w chodząc  w  ro z p o z n a n ie : czy  s p ra w a  
n in ie js z a  u leg a  w łaśc iw o śc i sądów , czy w ład z  a d 
m in is tra c y jn y c h , g dyż  k w e s tja  t a  n a d a w a ła b y  się 
do ro z s trz y g n ię c ia  je d y n ie  p rz y  ro zp o zn an iu  
s p ra w y  p rzez  sąd  w łaśc iw y , sąd  n a jw y ż sz y  s tw ie r 
dza, iż p ra w o d a w c a  po lsk i zn iósł w sze lk ie  szcze
gó lne  rę k o jm ie  p rz y  w y ta c z a n iu  i sąd zen iu  s p ra w  
u rz ę d n ik ó w  a d m in is tr a c y jn y c h  o p rz e s tę p s tw a  
służbow e ( a r t .  9 p rz e p  .p rzech . do u p k .) ,  a  w y ch o 
dząc z za łożen ia , że sędz ia  n iższe j in s ta n c j i  n ie  
m oże w  s p ra w a c h  o p rz e s tę p s tw a  służbow e sądzić  
sędziego  w yższej in s ta n c ji ,  w p ro w a d z ił w y ra ź n ie  
do a r t .  1080 u pk . p rz e p is , iż w  sp ra w a c h  teg o  ro 
d z a ju  sąd  n a jw y ż sz y  je s t  sąd em  m e ry to ry c z n y m
1 p o s ia d a  dw ie  in s ta n c je . J e ś lib y  w ięc  p ra w o d a w 
ca, znosząc  szczególne rę k o jm ie  w  sp ra w a c h  cy 
w iln y ch , w y ta c z a n y c h  p rzec iw k o  u rzę d n ik o m  a d 
m in is tr a c y jn y m  i sąd o w y m  o od szk o d o w an ie  za 
szkody , z rząd zo n e  ich  ro z p o rz ą d ze n ia m i, i p rz e 
k a z u ją c  te  s p ra w y  sądom  w  zw y k ły m  k om plec ie  
( a r t .  23 p rz e p . p rzech . do u p c .) , z a m ie rz a ł pozo
s ta w ić  u s to p n io w a n ie  w  ty m  w zględzie  sądów , 
p rz e w id z ia n e  w  p rz e p isa c h  ro s . upc. ( a r t .  1316—  
13306 i 1616 i 1 6 1 7 ), to  m u s ia łb y  by ł w y ra ź n ie  
orzec, iż p ew n e  k a te g o r je  ty c h  s p ra w  sąd  n a jw y ż 
szy, w b re w  zasad n iczem u  sw em u  u s tro jo w i, sądzi 
w  p ie rw sz e j in s ta n c ji ,  i m u s ia łb y  z a ra z em  u s ta 
lić  in s ta n c y jn ą  za leżność  k o m p le tó w  teg o  sąd u , 
j a k  to  u czy n ił co do s p ra w  k a rn y c h  o p rz e s tę p 
s tw a  służb o w e sędziów  ( a r t .  1080 u p k .) .  S koro  
zaś teg o  n ie  uczy n ił, to  rzecz n ie w ą tp liw a , że 
w  sp ra w a c h , w y ta c z a n y ch  p rzec iw k o  u rzęd n ik o m  
a d m in is tra c y jn y m  i sa m o rząd o w y m  o odszkodo
w a n ie  za  szkody, z rząd zo n e  ich  ro zp o rz ą d ze n ia m i,
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o b o w iązu ją  ogó lne  p rz e p isy  upc. w ra z  z p rz e p isa 
m i p rzech o d n iem i do upc., że sp ra w y  te  w zg lędem  
w szy s tk ich  u rzęd n ik ó w  p o w in n y  być  w y ta c z a n e  
p rzed  sąd y , w ed le  za sa d  ogólnej ich  w łaśc iw ości, 
i że o rzeczen ia  w  ty c h  sp ra w a c h  izb y  cyw ilne j s ą 
du n a jw y ższeg o  n ie  u le g a ją  z a sk a rż e n iu  do ogól
nego z g ro m a d z e n ia  tegoż  sąd u , ja k o  do in s tn c ji  
a p e la c y jn e j.

7) P o z o rn a  w ą tp liw o ść , ja k  n a leży  rozum ieć  
w y ra ż e n ie  a r t .  23 p rzep . p rzech . do upc. „ w ła śc i
w y  sąd  w  zw y k ły m  k o m p lec ie" , to  je s t ,  czy w  sen 
sie u su n ię c ia  ty lk o , w b re w  a r t .  1320, 1321 i 1322, 
1616 i 1617 upc., żyw io łu  u rzęd n iczeg o  od w y 
m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i w  s p ra w a c h  teg o  ro d z a ju , 
ale z u trz y m a n ie m  w  n ic h  n a d a l w sk azan y ch  
w  a r t .  1317, 1326 i 1327 upc. w y ją tk o w e j w ła śc i
wości sąd u  p ie rw sz e j in s ta n c j i  i szczególnej d ro g i 
ap e lo w an ia , czy  też  w  sen s ie  p o d d a n ia  ty c h  s p ra w  
sądom  cy w iln y m  n a  z a sa d a c h  ogó lnych  w ła śc i
w ości sąd u , w y n ik ła  s tą d , że p ra w o d a w c a  po lsk i, 
w p ro w a d z a ją c  zm ia n y  i u zu p e łn ie n ia  do u s ta w y  
p o stęp o w an ia  cyw ilnego , n ie  w yszczegó ln ił w  p rz e 
p isach  p o p rz e d n ic h  do te j u s ta w y  u ch y lo n y ch  a r 
ty k u łó w  p ro c e d u ry , ja k  to  uczy n ił w  p rz e p isa c h  
P rzechodn ich  do u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  
(a r t .  9 ) . W ą tp liw o ść  ta  je d n a k  u p a d a , sko ro  się 
zw aży ; że " p ra w o d a w c a  po lsk i o d rzu c ił pod z ia ł 
arzędów n a  k lasy , a w p ro w a d z ił p o dz ia ł u rz ę d 
n ików  w ed łu g  k a te g o r j i  p łac  ( a r t .  1. p rzep . tym cz. 
0 w y n a g r . u rzęd . w ym . sp ra w , z dn. 18 lip ca  
!917  r .  D. U . D. S. N . 1, poz. 3 i a r t .  10 i 29 ty m . 
P rzep . służbow ych  d la  u rz . p a ń s tw , z dn . 11 cze rw 
ca 1918 r .  D. P . 1918 r .  N r  6, poz. 1 3 ) ;  że w  u s ta 
w ie o p a ń s tw o w e j s łużb ie  cy w iln e j z dn. 17 lu 
tego  1923 r .  (dzu . 1922 r .  N r  21 ( poz. 164) s to 
p n ie  służbow e s ą  uza leżn io n e  od poziom u w y k sz ta ł
cen ia  i n ie  s ą  zw iązan e  z p o s ia d a n ie m  ra n g , k tó 
ry c h  p ra w o d a w c a  po lsk i, w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
P raw o d aw cy  ro sy jsk ie g o , w ca le  n ie  w p ro w ad z ił, 
^e w  ch w ili w p ro w a d z e n ia  p rz e p isó w  p rzech o d 
n ich  do upc. n ie  is tn ia ł  ju ż  p rz e w id z ia n y  w  a r t .  
1317, 1326 i 1327 upc. p o d z ia ł a d m in is tra c y jn y  
na  g u b e rn je , i że, w reszc ie , p ra w o d a w c a  z r .  1917 
u chy lił w sze lk ie  szczególne rę k o jm ie  p rz y  w y ta 
czan iu  s p ra w  k a rn y c h  p rzec iw k o  u rzęd n ik o m  p a ń 
stw o w y m  o p rz e s tę p s tw a  służbow e ( a r t .  9 p rzep . 
P rzech . do u p k .) .  Z ty c h  w sz y s tk ic h  w zg lędów  w y 
n ik a  n ie w ą tp liw ie , iż p ra w o d a w c a  po lsk i d ąży ł do 
z ró w n a n ia  u rzęd n ik ó w , w  obliczu sąd u  z .in n y m i 
o b y w a te lam i i b y ł p rz e c iw n y  ich  p rzy w ile jo m , 
P łynącym  z a r t .  1317 i n a s t . upc. G dyby  bow iem  
P raw o d aw ca  z a m ie rz a ł p rz y w ile je  te  zachow ać, to  
m u s ia łb y  b y ł d o k ład n ie  ok reślić , ja k ie  k a te g o r je  
u rzęd n ik ó w  n a leżą  do w łaśc iw ości sądów  o k ręg o 
w ego, a p e la c y jn eg o  i n a jw y ższeg o  i ja k i  sąd  o k rę 
gow y, z a m ia s t sąd u , w  k tó re g o  o k ręg u  z n a jd o 
w ało  się  d aw n ie j d an e  m ia s to  g u b e rn ja ln e , je s t  
obecnie w ła śc iw y  do ro z s trz y g a n ia  sp ra w  o od
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szk o d o w an ie ; o ra z  m u s ia łb y  u s ta lić , iż d la  p ew 
n y ch  k a te g o r j i  teg o  ro d z a ju  sp ra w  sąd  n a jw y ż sz y  
j e s t  p ie rw sz ą  in s ta n c ją ,  sąd zącą  te  sp ra w y  m e ry 
to ry c z n ie , i, w  zw iązk u  z tem , m u sia łb y  o k re ś lić  
za leżność in s ta n c y jn ą  ró żn y ch  teg o  sąd u  kom ple
tów . S koro  zaś  teg o  w szy stk ieg o  n asz  p ra w o d a w 
ca n ie  u czyn ił, sko ro  n a d to  zn ió sł u p rz y w ile jo w a 
n e  s tan o w isk o  u rz ę d n ik ó w  w  ich  sp ra w a c h  k a r 
n y ch  o p rz e s tę p s tw a  służbow e, m a jący ch , oczyw i
ście , o w iele  w ięk szą  w ag ę , an iże li sp ra w y  cyw ilne 
o odszkodow anie , to , n ie w ą tp liw ie , p rz e p is  a r t .  23 
p rzep . p rzech . do upc ., p rz e k a z u ją c y  w łaśc iw em u  
sąd o w i w  zw yk łym  k om plecie  sp ra w y  o odszko
d o w an ie  p rzec iw k o  u rzę d n ik o m , zn ió sł w szelk ie  
u p rz y w ile jo w a n ie  u rz ę d n ik ó w  w  sp ra w a c h  o od
szkodow an ie  i u chy lił u m ieszczone w  a r t .  1316—  
1330G i 1616 i 1617 upc., p rz e p isy , do tyczące  w y 
ją tk o w e j w  ta k ic h  sp ra w a c h  w łaśc iw o śc i sąd u  
p ie rw sz e j in s ta n c ji ,  p o d d a ją c  te  sp ra w y  m ocy 
ogó lnych  za sad  p o s tę p o w a n ia  cyw ilnego .

8) P o z o s ta je  ro z w a ż y ć : czy  w  zasad z ie  pow yż
szej n ie  czyni w yłom u i czy je j  n ie  p rzeczy  a r t .  
5 9 k o n s ty tu c ji R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j (dzu . 1921 
N r  44, poz. 2 6 7 ) , m ów iący  o k o n s ty tu c y jn e j odpo
w iedz ia ln o śc i m in is tró w  p rzed  try b u n a łe m  s ta n u . 
J e s t  to  p rz e p is  w y ją tk o w y , p rz e w id u ją c y  szcze
gó ln y  t ry b  o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn o -k o n s ty tu c y j-  
n e j m in is tró w . E x c e p tio  f i r m a t  re g u la m . W y ją t
kow e o k re ś len ie  sposobu  odpow iedz ia lnośc i k a rn o -  
k o n s ty tu c y jn e j m in is tró w , p rz y  jed n o czesn y m  
b ra k u  sp e c ja ln y c h  p rzep isó w  co do ich  o d p o w ie
d z ia lnośc i sąd o w o -cy w iln e j, te m  sam em  s tw ie r 
d za , że w  o s ta tn im  w zg lędzie  z a c h o w u ją  m oc z a 
sa d y  ogólne.

9) P ow yższe  w y ja śn ie n ia , o p a r te , n a  w y k ła 
dn i w p ro w ad zo n y ch  p rzez  p ra w o d a w s tw o  po l
sk ie  p rzep isó w , co do zm ian  w  p o s tę p o w a n iu  cy- 
w iln em  i k a rn e m  i co do u s t ro ju  są d o w n ic tw a , do
w odzą  n ie z b ic ie ; że s p ra w y  o o d szkodow an ie  za 
szkody, z rząd zo n e  p rzez  u rz ę d n ik ó w  a d m in is t r a 
cy jn y c h  i sam o rząd o w y ch , n a le ż ą  do w łaśc iw ośc i 
sąd ó w  z w y cza jn y ch  n a  zasad z ie  ogó lnych  p rz e p i
sów  p o s tę p o w a n ia  sądow ego  c y w iln e g o ; że w  ty m  
p rzed m io c ie  n ie  zach o w ały  w  P o lsce  m ocy  p rz e 
p isy  upc. co do sp e c ja ln y c h  sądów , ro z s tr z y g a ją 
cych te  sp ra w y , i  co do g ra d a c j i  ty c h  są d ó w ; że 
żaden  p rz e p is  o b o w iązu jący  n ie  p o d d a ł sp ra w  te 
go ro d z a ju  pod ro zp o zn an ie  są d u  n a jw y ższeg o , 
ja k o  p ie rw sz e j in s ta n c ji ,  z m ożnośc ią  z a sk a rż e 
n ia  o rzeczen ia  jeg o  izb y  cy w iln e j do ogólnego 
z g ro m ad zen ia  sąd u  n a jw y ższeg o , ja k o  d ru g ie j in 
s ta n c ji ,  i że w obec tego , d ec y z ja  izby  p ie rw sz e j 
sąd u  n a jw y ższeg o  w  sp ra w ie  n in ie js z e j n ie  u leg a  
z a sk a rż e n iu  i za łożoną od te j  d ecy z ji sk a rg ę  in c y 
d e n ta ln ą  S t. L. p o zo staw ić  n a leży  bez ro zp o zn a 
n ia .

Z ty c h  za sad  sąd  n a jw y ż sz y , 
s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą  S t. L . n a  decyzję  izb y  I  sąd u
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n a jw y ższeg o  z d n ia  19 /21  g ru d n ia  1922 ro k u  bez
ro zp o zn a n ia  p o zo sta w ia .

174.

Z a m ie szc ze n ie  w p is u  w  n ie w ła ś c iw y m  dzia le  
w y k a z u  h ip o teczn eg o  n ie  p o zb a w ia  g o  m o cy  p r a w 
n e j.

J e s t  w ięc  w a ż n y  i  o b o w ią zu je  n o w o n a b y w c ó w  
w p is  o s e rw itu c ie  p a s tw is k a , za m ie szc zo n y  w  d z ia 
le I I  za m ia s t I I I  w y k a z u 1).

O rzeczenie izby pierw szej sądu najw yższego z d. 19 m a ja  
2 czerw ca 1923, C. 812/22.

D ., M. i I. R . w y s tą p ili  p rz e d  sąd  o k ręg o w y  
w  P io trk o w ie  p rzec iw k o  T . R . o  u s ta le n ie  n a  m o
cy a r t .  7 p rzep . p rzech . do upc ., że d o b ra  „ K le tn ia  
A “ p o w ia tu  N o w o rad o m sk ieg o , s ta n o w ią c e  w ła 
sność  pow odów , n ie  s ą  obciążone ż a d n y m  s e rw i
tu te m  n a  k o rz y ść  o sa d y  „część  m a ją tk u  K le tn ia  
B “ , b ędącego  w ła sn o śc ią  pozw anego .

P o z w a n y  ż ą d a ł o d d a len ia  p o w ó d z tw a  i w y ja 
śn ił, że d aw n i w łaśc ic ie le  d ó b r K le tn ia  K „ sp rz e 
d a ją c  za a k te m  z d n ia  1 /1 3  m a ja  1848 r . z dó b r 
ty c h  F . R. w łókę z iem i, u s ta n o w ili d la  sp rz e d a n e j 
w łók i s e rw itu t  p a s a n ia  13 sz tu k  b y d ła  n a  pozo
s ta łe j  p rz e s trz e n i, że s e rw itu t  te n  w c ią g n ię ty  zo
s ta ł  do d z ia łu  I I  w y k a z u  h ip o teczn eg o  d ó b r K le t
n ia  w  ty m  sa m y m  w p is ie , w  k tó ry m  w łasn o ść  k u 
p io n e j w łók i z o s ta ła  p rz e p is a n a  n a  im ię  R ., że 
w  ro k u  1873 w ła sn o ść  R . p rz e n ie s io n a  z o s ta ła  do

i O rzeczenie sądu  najw yszego  zgodne je s t i z li te rą
i z duchem  p raw a . Z l i te rą  p raw a . Polskiej u staw ie  h i
potecznej działy  w ykazu hipotecznego zgoła są  obce. J e 
dyny te k s t p raw a , w k tó ry m  praw odaw ca u s iłu je  p rzep ro 
w adzić rozróżnienie m iędzy tem , co w przyszłości stanow ić 
m iało dział IV , a m iędzy działem  I I I  ( a r t .  43: „k tó rym  to 
zastaw om  dw oiste m iejsce służy“ ) s tw ierdza , iż ze znacze
n ia  i różnicy  działów  ustaw odaw ca sam  jeszcze sobie n a 
leżycie nie zdaw ał sp raw y . W prow adziła  zaś działy dopiero 
in s tru k c ja  h ipoteczna z r .  1819, n a  zasadzie a r t .  29 u stęp u  
7 u st. h ip . ogłoszona. In s tru k c ja  ta , ja k  w yn ika  z n a s tę p u 
jących  je j w yrazów , w ydana przez kom isję spraw iedliw ości 
d la  kom isji h ipo tecznej, dla p isa rza  i re je s tró w  k an ce la rji 
z iem iańsk iej, w  ty tu le  IX  „o księgach  hipotecznych 
w  szczególności i ich w ew nętrznym  po rządku" (a r t .  89—■ 
108), m ieściła w  sobie przep is o działach, ru b ry k ach  i ko
lum nach  w ykazu hipotecznego. J a k  s tw ierdza  a r t .  46 n a 
stępnej in s tru k c ji h ipotecznej kom isji spraw iedliw ości 
z r. 1825, in s tru k c ja  z r . 1819 p rzes łan a  zosta ła  sądom 
pokoju , p isarzom  i re jen tom , aby im  służyć za w skazów kę 
w postępow aniu , zakom unikow any zaś jednocześnie w zór 
do w ykazu hipotecznego m iał być dla n ich  obow iązującym . 
T ym  sposobem uk ład  w ykazu hipotecznego, jego  podział na  
działy, ru b ry k i i kolum ny je s t  to  sp raw a  w ew nętrzna  
w  stosunku  pom iędzy kom isją  spraw iedliw ości, jak o  
zw ierzchnią w ładzą sądow ą, obecnie M in isterstw em  sp ra 
w iedliwości, a  podw ładnym i je j o rg an am i: p isa rzam i h i
potecznym i i re jen tam i, o raz  zw ierzchnością h ipoteczną. 
O rg an y  te , o ileby się do tych  w skazówek, zaw arty ch  w in-

oddzie lnej k s ięg i pod  n a z w ą  „część"  m a ją tk u  K le t
n ia  B “ , p rzy czem  w p is  o s e rw itu c ie  p o zo s ta ł w  w y 
k az ie  hipotecznym ., re s z ty  d ó b r, k tó r a  o trz y m a ła  
n a z w ę  „ K le tn ia  A “ , że w n io sk iem  zezn an y m  w  ro 
k u  1889 w  k sięd ze  „ K le tn ia  A “ p o zw an y  żąd a ł 
p rz e n ie s ie n ia  s e rw itu tu  z d z ia łu  I I  do d z ia łu  I I I  
i z a s trz e że n ie  z teg o  w n io sk u  ró w n ież  ja k  i w p is
0 se rw itu c ie , is tn ie je  d o ty ch czas  w  w y k az ie  h ip o 
te c z n y m  d ó b r  „ K le tn ia  A “ —  że w obec te g o  p o 
w odow ie , n a b y w a ją c  d o b ra  K le tn ia  A  m ogli p rz e 
k o n ać  się  o ty tu le  pozw anego  do s e rw itu tu , k tó ry  
s ta le  od r .  1848 p rzez  p o p rzed n ik ó w  pozw anego
1 jeg o  sam ego  by ł w y k o n y w an y .

O d p ie ra ją c  o b ro n ę  tę  pow odow ie  tw ie rd z ili , że 
a k te m  z d n ia  1 /1 3  m a ja  1848 r .  u s ta n o w io n y  by ł 
n ie  s e rw itu t ,  lecz n a d a n e  było  R. p ra w o  u ż y w a n ia , 
k tó re  z je j  ś m ie rc ią  w y g asło , że w n ie s io n y  do 
d z ia łu  I I  w b re w  a r t .  94 in s ta n c j i  h ip o teczn e j w p is  
o p ra w ie  p a s a n ia  o b o w iązy w ać  ich  n ie  m oże i że 
w  ro k u  1873 p rz y  se g re g a c ji  w  dzia le  I I  w y k azu  
h ip o teczn eg o  d ó b r „ K le tn ia  A “ u czy n io n a  z o s ta 
ła  w z m ia n k a , iż w p is  o p o s ia d a n iu  p rzez  R . je d n e j 
w łók i g ru n tu  (z a w ie ra ją c y  i w p is  o p ra w ie  p a s a 
n ia )  z pow odu  za ło żen ia  d la  n ie j o d dz ie lne j k s ię 
g i w ieczy ste j p rz e s ta ł  m ieć  znaczen ie .

S ąd  o k ręg o w y  w  P io trk o w ie  w y ro k ie m  z d n ia  
15 s ty c z n ia  i 12 lu teg o  1919 r .  pow ództw o  u w zg lęd 
n ił, lecz sąd  a p e la c y jn y  w  L u b lin ie  z a p e la c ji p o 
zw an eg o  w  d n iu  25 s ty c z n ia  i 8 lu teg o  1923 r . 
w y ro k  sąd u  o k ręg o w eg o  u ch y lił i pow ództw o  od
dalił.

W  sk a rd z e  k a s a c y jn e j rzeczn ik  R. żą d a  u ch y le 
n ia  w y ro k u  z pow odu  o b ra z y  a r t .  686, 691, 1162

s tru k c ji n ie  zastosow ały , i p row adziły  w ykaz hipoteczny 
w edług innych podziałów  i ru b ry k , aniże li zw ierchnia  w ła
dza poleca, u leg n ą  wobec te j w ładzy odpow iedzialności. 
N ie m ogą jed n ak  n a  działach tych  op ierać  p ra w  swoich 
osoby in teresow ane i w stosunku  do nich  i do osób trz e 
cich u s taw a  w prow adziła  w ykaz jako  całość, nie zaś po
szczególne jego  działy.

T ak ie  sam o znaczenie, ściśle w ew nętrzne m a ją  a r ty 
kuły  14 i n a s t. in s tru k c ji dla k a n c e la r ji h ipotecznych z r . 
1919, obow iązującej n a  obszarze w ojew ództw  w chodnich 
k tó ra  to  in s tru k c ja  w yszególnia rów nież tre ść  poszcze
gólnych działów, ru b ry k  i kolum n w ykazu hipotecznego.

Z duchem  p raw a. U staw a  hipoteczna zw aln ia  osoby 
in teresow ane od obowiązku czy tan ia  umów lub dokum entów  
w całej ich rozciągłości, pozw ala jąc  im pop rzes tać  n a  w y
kazie h ipotecznym  (a r t .  17), k tórego  osnow a m a znaczenie 
obow iązujące w  stosunku  do każdego trzeciego (a r t .  19). 
To też i zw ierzchność h ipoteczna, ro z s trz ą sa ją c  czynności 
w  księdze h ipotecznej zeznane, bada , czyli czynność nie 
sprzeciw ia się praw om  trzeciego, w iadom ym  z k siąg  h ipo
tecznych (a r t .  20), to  znaczy, ja k  to  w  k ilku  w yrokach 
w y ja śn ił sen a t, jaw nym  z w ykazu hipotecznego. N ik t nie 
może skutecznie nabyw ać p raw , k tó rym  w ątpliw ość s ta 
ła  się ja w n ą  przez w pisan ie  do k siąg  hipotecznych (a r t.
4 ), czyli —  ja k  w yżej —  do w ykazu hipotecznego. N igdzie 
tu ta j ,  czy w jakim kolw iek innem  m iejscu  u s taw a  nie mó
wi o ty m  czy innym  dziale, a le  o w ykazie h ip itecznym , 
jako  stanow iącym  je d n ą  i niepodzielną całość.

N ie inaczej rzeczy się m a ją  i w innych  polskich u s ta -
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i 2268 'kc., a r t .  18, 43, 45, 30, 53 u s t. h ip . a r t .  93 
i 94 in s t ru k c j i  h ip o t. i a r t .  339, 409 i 711 upc.

Po w y s łu c h a n ia  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
re n ta , g łosów  ob rońców  s tro n  i w n iosków  p o d 
p ro k u ra to ra ,

Z w a ż y w sz y :
że o b razę  a r t .  30, 43, 45 i 53 u s t. h ip ., a r t .  93 

i 94 in s tru k c j i  h ip . i a r t .  339 i 711 upc. sk a rż ą c y  
u p a tru je  w  u z n a n iu  p rz e z  sąd  a p e la c y jn y , że in 
s t ru k c ja  h ip o te c z n a  z ro k u  1819 n ie  je s t  p ra w e m  
obo w iązu jącem , że w p is  o p ra w ie  p a sa n ia , w n ie 
siony  do d z ia łu  I I  w y k azu  z a m ia s t do d z ia łu  I I I ,  
j e s t  w a ż n y  i że w p isy  w  dzia le  I I  w y k azu  h ip o 
tecznego , ja k o  n ie u le g a ją c e  w y k re ś le n iu , m a ją  
w ogółe m oc o b o w iązu jącą  i m u szą  być b ra n e  pod 
u w ag ę  p rzez  n o w o n ab y w cę  d ó b r;

że je d n a k  z a rz u ty  te  s ą  n iesłu szn e , a lbow iem  
P rzed ew szy stk iem  sąd  a p e la c y jn y  n ie  orzek ł, by  
in s tru k c ja  h ip o te c z n a  n ie  m ia ła  zn aczen ia , w y ra 
ził je d y n ie  tę  m yśl, zg o d n ą  z a r t .  29 u s t. h ip ., iż 
in s tru k c ja  n ie  je s t  sam o d z ie ln y m  a k te m  p ra w o 
daw czym , z a w ie ra ją c y m  z a sa d y  sam o is tn ie , lecz 
zb io rem  p rzep isó w  fo rm a ln y c h , m a ją c y c h  n a  celu 
w y k o n an ie  za sad  u s ta w y  h ip o teczn e j i d la  teg o  
za rząd zen ia  in s tru k c j i  w in n y  b y ć  in te rp re to w a n e  
w  m yśl za sad  u s ta w y ; w ychodząc  z teg o  za łożenia, 

a p e la c y jn y  p rzy szed ł n a s tę p n ie  do w n io sk u , 
iż, Poniew aż a r t  .17 u s ta w y  h ip . t r a k tu je  w y k az  
ja k o  je d n ą  całość, n ie  ro z ró ż n ia ją c  oddzielnych  
działów , p rz e to  chcący  poznać  s ta n  h ip o teczn y  
n ie ru ch o m o śc i m usi zap o zn ać  się z ca łym  w y k a 
zem  i n o w o n ab y w ca  n ie  m oże z a s ła n ia ć  się  tem , 
iż obciążen ie, k tó re  w ed le  in s tru k c j i  p o w inno  figu-

w odaw stw ach dzielnicowych w zakresie  k s iąg  hipotecznych. 
W b. dzielnicy p ru sk ie j działy w ykazów  hipotecznych, w y
m ieniane są  w § 101 i n ast. ogólnego rozporządzenia w y
konawczego z dn ia  20 lis topada  r . 1899 w niczem nie ub li
ża ją  przepisow i § 892 kod. cyw. niem . o z au fan iu  do księgi 
w ieczystej (n ie  zaś do poszczególnej je j części). T ak  sa 
mo w  b. dzielnicy a u s tr ja c k ie j k a r ty  w ykazu hipotecznego 
wprow adzone przez § 6 i n ast. u st. k ra j .  z dn ia  20 m arca  
r. 1874 c 29 pozostaw ia ją  n ie tkn ię tym  przeips § 71 u staw y  
2 r - 1871 o zau fan iu  do k siąg  grun tow ych .

Nieco odm ienna, p rzy n a jm n ie j fo rm aln ie , zachodzi sy
tu ac ja  w zakresie  re je s tr a c ji  p ra w  do nieruchom ości we
dług u s taw y  n o ta r ja ln e j ro sy jsk ie j, re je s tra c ji ,  k tó ra  z po
czątku, w  r . 1919, całkow icie skasow ana, została  n a s tę p 
nie, w  r . 1920, na  ziem iach w schodnich częściowo p rzy 
w rócona. W  p ierw szych stosunkach  p raw a  rosyjskiego o 
„zau fan iu  do k siąg  g run tow ych" nie może być wogóle mo
wy, poniew aż jaw ność je s t  tam  całkow icie w ykluczona: 
„yejestr w ieczysty", prow adzony w yłącznie w celu u ła tw ie 
nia s tarszem u  no ta rju szow i czynności za tw ie rdzan ia  aktów  
(a r t.  159 u st. not.)', stanow i ta jem n icę  k an ce la ry jn ą , niedo
stęp n ą  n ie  ty lko dla osób trzecich , a le  i d la stron . Jednakże  
i Pod pow agą p ra w a  rosy jsk iego  re je s tr  w ieczysty stanow i 
n iew ątp liw ie jed n ą  całość —  w ty m  sensie, że gdyby s ta r 
szy n o ta r ju sz  za tw ierdził ak t, n ie uw zględniw szy w pisu, 
k tó ry  by ł zap isany  do niew łaściw ej ru b ry k i, m ógłby być 
za to  pociągnięty  do odpow iedzialności.

Rzecz to  jed n ak  zastanow ien ia  godna, że tego rodza ju  
błędy w prow adzeniu  w ykazu, bez w zględu na  to , że fo r-

ro w a ć  w  d z ia le  I I I  w y k azu , z ap isa n e  zosta ło  do 
dzia łu  I I .— W  is to c ie  rzeczy , in s tru k c ja  h ip o teczn a  
w p ro w a d z iła  p o d z ia ł w y k azu  n a  c z te ry  d z ia ły  d la  
dogodności osób z a in te re so w a n y c h  i d la  u ła tw ie 
n ia  p o s tę p o w a n ia  w  rzeczach  h ip o teczn y ch , lecz 
n ie  u ch y liła  i n ie  m o g ła  u ch y lić  zasad n iczeg o  p rz e 
p isu  a r t .  17 u s t. w ed le  k tó re g o  k aż d y  z a w ie ra ją c y  
czynność  h ip o te c z n ą  u w o ln io n y m  je s t  od c z y tan ia  
osnow y  ak tó w , i d o k u m en tó w , lecz m a  obow iązek  
o b z n a jm ie n ia  się  z ca ły m  w y k a z e m ; n ie  z n a 
ją c  oddz ie lnych  części w y k azu , u s ta w a  h ip o tecz 
n a  n ie  m ogła  też  sa n k c jo n o w a ć  tezy , b ro n io n e j 
p rzez  sk a rżąceg o , iż d a n y  w p is  u z n a n y  być  może 
za  n ie w a ż n y  d la  teg o  ty lk o , iż z o s ta ł zam ieszczo
n y  w  n iew łaśc iw y m  d z ia le ; n ie s łu szn e  j e s t  ró w n ież  
tw ie rd z e n ie  sk a rżąceg o , iż d la  n o w o n ab y w cy  dó b r 
ty lk o  o s ta tn i  w p is  d z ia łu l l ,  z a w ie ra ją c y  ty tu ł  w ła 
sności sp rzed aw cy , je s t  a k tu a ln y , p o p rzed n ie  zaś 
w p isy  za  w y g asłe  u w ażać  n a leży , a lbow iem , ja k  
to  zazn aczy ł i sąd  a p e la c y jn y , czy  to  ze w zg lędu  
n a  sposób n a b y c ia  p o p rzed n ich  w łaśc ic ie li (n p . 
w  d rodze  d a ro w iz n y ) , czy to  n a  m ożliw ość pozo
s ta w ie n ia  części d ó b r lu b  p ra w a  rzeczow ego  p rz y  
je d n y m  z n ich , w p isy  w yższe m ogą  m ieć  zn acze
n ie  p rz y  o k re ś len iu  p ra w  sp rz e d a w c y ; is tn ie n ie  zaś 
w p isu  o p a sa n iu  w  dzia le  I I  w y k azu  p rz e d  n a b y 
ciem  d ó b r K le tn ia  A . p rzez  pow odów  pom im o 
w zm ian k i, uczynionej, p rz y  s e g re g a c ji  w  ro k u  
1873, sąd  a p e la c y jn y  u z a sa d n ił tem , iż w zm ia n k a  
t a  g łosi je d y n ie , że w p is  z a k tu  z d n ia  1 /13  m a ja  
1848 o p ra w ie  w łasn o śc i je d n e j w łó k i g ru n tu  
w  osobie  R. z pow odu  za łożen ia  n o w ej k s ię g i p rz e 
s ta ł  m ieć  znaczen ie , że w ięc w p is  te n  co do p ra w a

m a w ykazu hipotecznego je s t  d la  urzędów  hipotecznych 
obow iązująca (a r t .  46 p. 3 in s tr . h ip . r . 1825), ja k  rów 
nież sp raw a n in ie jsza  w p rak ty ce  p rz y tra f ia ć  się m ogą, 
a ja k  pośw iadczą osoby bliżej stosunki m ające , p rz y tra 
f ia ją  się bardzo często. Z apro jek tow ano w r. 1848 przy  
sprzedaży części g ru n tu  z dóbr K le tn ia  tre ść  do działu  I I : 
„ jedna  w łóka g ru n tu  sp rzedana została  z dóbr ty ch  F ra n 
ciszce R., z w olnością p a sa n ia  13 sz tuk  bydła n a  g ru n ta c h  
dw orskich", tre ść , k tó ra , ja k  stw ierdza  proces n in ie jszy , 
pomimo w ydzielenia w r . 1873 owej w łóki g ru n tu  do osob
nej księgi, po dziś dzień zachow ała sw ą moc, jak o  w pis 
se rw itu tu  pastw iskow ego, stanow i w rzeczy sam ej pew nego 
rodza ju  curiosum  hipoteczne. Po tre śc i te j n a s tą p ił cały 
szereg  innych  tre śc i w  dziale II , k tó re  w ym ieniały  n a s tęp 
nych z kolei nabyw ców  dóbr, a  z k tó rych  każda, wobec te 
go, że w pis w łasności w ykreślen iu  nie u lega  (a r t.  9 u st. 
h ip .) zastępow ała i w łaściw ie zbyteczną czyniła tre ść  po
przedn ią . Do jak iego  stopn ia  w ty ch  w aru n k ach  tru d n o  by
ło w yczytać z w ykazu, że w śród tre śc i, zap isanych  do dzia
łu II , k tó re  zresztą  oddaw na u tra c iły , zdaw ałoby się, w szel
kie znaczenie, jed n a  z treśc i, 3 /4  w ieku tem u  do w ykazu 
zapro jek tow ana, w  końcowych sw ych w yrazach  mieści w  so
bie w pis szczegółowy, —  stw ierdza  fa k t , że p rzy  p a rce lac ji 
m a ją tk u  K le tn ia , ja k a  w ciągu  tych  długich la t dziesiątków  
prow adzona by ła  i p rzy  reg u lac ji w  nowych księgach  od
dzielanych od m a ją tk u  części g ru n tu , w ydział hipoteczny 
z ob razą a r t .  38 u s t. h ip . seg regac je  za tw ierdzał, aczkol
w iek na  oddzielane parcele  w pis służebnościowy nie był 
przenoszony. Tym czasem  w pis ten  nie p rzes taw a ł w  w yka-
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w olnego  p a s tw is k a  m oc sw ą  za c h o w a ł; a  p rz y  
ta k ie m  u s ta le n iu  i w  m yśl pow yżej w y łu szczonych  
z a sa d  są d  a p e la c y jn y  bez o b ra z y  p rzy to czo n y ch  
p rz e p isó w  u s ta w y  h ip ., in s tru k c j i ,  u s ta w y  postę- 
w a n ia  cy w ilnego  m ia ł p o d s ta w ę  do u z n a n ia  w p i
su  p as tw isk o w e g o  za o b o w iązu jący  d la  pow od ó w ;

że z a rz u t  o b ra z y  a r t .  686 i 1162 kc., a r t .  18 
u s t . h ip . w  zw iązk u  z a r t ,  339 i 711 upc., p o leg a 
ją c y  n a  tem , ja k o b y  sąd  a p e la c y jn y  m y ln ie  u zn a ł 
w p is  o zezw olen iu  n a  p a sa n ie  b y d ła  za  p ra w o  s e r 
w itu to w e , pod czas g d y  w  rzeczy w is to śc i było  to  
p ra w o  czasow ego u ż y w a n ia  —  ró w n ie ż  n ie  m oże 
by ć  u w zg lęd n io n y , g dyż  są d  a p e la c y jn y , ro z w a 
żyw szy  o d n o śn y  u s tę p  a k tu  z d n ia  1 /1 3  m a ja  1848 
ro k u , z tre ś c i jeg o  w y w n io sk o w ał, że, po n iew aż  
p ra w o  p a s a n ia  n a d a n e  zosta ło  jed n o cześn ie  z n a 
b y c iem  p rzez  R. części d ó b r  n a  rzecz  je j ,  ja k o  
w łaśc ic ie lk i te j  części, bez z a s trz e ż e n ia , iż m a  być 
p rz y w ią z a n e  w y łączn ie  do je j  osoby, p rz e to  p ra w o  
to  u z n a n e  być  m u si za  s e rw i tu t  p a s tw isk o w y  d la  
n a b y te g o  p rzez  R . g ru n tu ,  a  n ie  p ra w o  u ży w an ia , 
a  w n io sek  ta k i , ja k o  d o ty czący  m e r itu m  sp ra w y  
i w y p ro w a d z o n y  z tre ś c i  a k tu , bez je j  p rz e is to c z e 
n ia  i bez o b ra z y  p o jęć  p ra w n y c h  o s e rw itu c ie  
i o u ż y w a n iu  n ie  u leg a  s p ra w d z a n iu  w  p o stęp o 
w a n iu  k a s a c y jn e m ;

że w reszc ie  z a rz u t  o b ra z y  a r t .  686, 691 i 2268 
kc., a r t .  45 u s t, h ip ., a r t .  94 in s tru k c j i  h ip . i a r t .  
409, 339 i 711 upc. s k a rż ą c y  o p ie ra  n a  tem , iż sąd

zie figu row ać  —  tem  bardz ie j że tru d n o  go było w ykre
ślić, poniew aż dział I I  kolum ny w ykreśleń  w  sobie nie za
w iera  —  i nag le , w  drodze akc ji o u sta len ie , uznany  został 
za obow iązujący tych , k tó rzy  nabyli m a ją te k  w  r. 1917.

W yrok, ja k  rzekliśm y je s t  p raw n ie  bez za rzu tu . N a 
tarczyw ie  jed n ak  w ysuw a się p y tan ie , czy w łaściciele m a
ją tk u  przez w adliw e w ręcz z in s tru k c ją  h ipo teczną sprzecz
ne, p row adzenie w ykazu hipotecznego nie zostali w  swych 
p raw ach  dotkliw ie pokrzyw dzeni. Czy w tych  w arunkach  
w ykaz h ipoteczny, ów „skrócony obraz wszelkich zdarzeń, 
k tó re  się śc iąg a ją  do g ru n tu  sp raw  hipotecznych każdej 
nieruchomości*1 (a r t .  17 u st. h ip .) nie je s t  raczej złośliwą 
zasadzką na  tych , k tó rzy  w dobrej w ierze o p ie ra ją  się na  
„ jaw ności hipotecznej**, n a  „zau fan iu  do k siąg  g ru n to - 
w ych“ . Czy n ie  p rzypom ina się tu ta j  głos członka senatu  
C ichorskiego, k tó ry  po odbyciu rew iz ji w ydziałów  hipotecz
nych w la tach  1844 i 1845, w  rapo rc ie  sw ym  do kom isji 
spraw iedliw ości w yraz ił się, że w hipotece „rzeczy pozosta ją  
n a  te j stopie n ieporządku  i zam ieszan ia , iż n ie  m ożna na  
n ie  bez oburzen ia  patrzeć**, gdy „w ykaz h ipoteczny w  dzi
siejszym  s tan ie  zag m a tw an ia  n ieom al ty lko  dla sam ych 
urzędników  hipotecznych je s t  dostępnym**.

Jak o  środek w yjśc ia  z tego chaosu, rad z ił C ichorski 
opracow anie dokładnej in s tru k c ji i rew iz je  perjodyczne co 
dw a la ta . W  rzeczyw istości in s tru k c ji nie opracow ano w cale
i od teg'o czasu —  w ciągu  la t  bez m ała  osiem dziesięciu — 
żadna rew iz ja  w ydziałów  hipotecznych przeprow adzoną 
wogóle nie została . W  ty ch  w arunkach  zam ierzona przez 
m in is te rs tw o  spraw iedliw ości ogńlna lu s tra c ja  w ydziałów  
h ipotecznych w b. K ró lestw ie Polskiem , p rzed s taw ia  się 
jak o  rzecz abso lu tn ie  nie c ierp iąca  zwłoki, jako  jed n a  z n a j 
w ażniejszych w sądow nictw ie, jak o  sp raw a  w  całem  zn a
czeniu w yrazu  paląca.

Ja ku b  Glass.

a p e la c y jn y  w y zn aczy ł b a d a n ie  św iad k ó w  celem  
s tw ie rd z e n ia , że R. w ied z ie li ,iż d o b ra  K le tn ia  A., 
o bciążone są  s e rw itu te m  n a  rzecz  K le tn i B., 
i n a d a ł zezn an io m  ty m  zn aczen ie  u św ia d o m ie n ia  
o is tn ie n iu  n a leży teg o  ty tu łu ;

że je d n a k i te n  z a rz u t  n ie  je s t  s łu szn y , a lb o 
w iem  w n io sek  o is tn ie n iu  s e rw itu tu  i w ażności 
jeg o  w  s to su n k u  do pow odów  są d  a p e la c y jn y  o p a r ł  
n a  t r e ś c i  a k tu  n a b y c ia  g r u n tu  p rzez  F . R . od K . 
<z d n ia  1 /13  m a ja  1848 r . ,  u z n a ją c  te m  sam em  a k t  
te n  za  ty tu ł  w  ro z u m ie n iu  a r t .  686 i 691 kc. i n a  
w p is ie  w  dzia le  I I ;  b a d a n ie m  zaś św iad k ó w  sąd  
a p e la c y jn y  u s ta li ł  je d y n ie  f a k t ,  iż je d e n  z R. p rzed  
n ab y c iem  K le tn i A ., o g ląd a ł las , w id z ia ł p a są c e  się 
ta m  bydło  T. R . i z o s ta ł p rzez  św ia d k a  R. p o in fo r
m o w an y , iż R . s łu ży  p ra w o  p a s a n ia  w  lesie , z cze
go też  s ta le  i o d d a w n a  k o r z y s ta ; n a  p o d s ta w ie  ze
z n a n ia  R . i d ru g ie g o  je szcze  ś w ia d k a  N . sąd  a p e la 
c y jn y  uzna ł, iż pow odow ie d z ia ła ją  w  złej w ie rze , 
d ą ż ą c  do p o zb aw ien ia  R. p rz y s łu g u ją c e g o  m u p r a 
w a, i pow oła ł się  n a  p rz e p is  a r t .  33 u s t. h ip ., w sk u 
te k  czego n ie  dop u śc ił s ię  o b ra z y  a n i a r t .  2268 kc., 
z ezw ala jąceg o  n a  dow odzen ie  złej w ia ry  tem u , k to  
j ą  za rz u c a , a n i p rz e p isó w  p ro c e d u ra ln y c h , w  k a 
sa c ji p rzy to c z o n y c h ;

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ż sz y , 
s k a rg ę  k a s a c y jn ą  I. M ., D. i M. R. oddala.

175.

J e że li w  czasie  tr w a n ia  m a łże ń s tw a , żo n a  n a 
b y ła  w r a z  z  m ę że m  n ie ru c h o m o ść  n a  w sp ó ln ą  w ła 
sność , r ze k o m o  płacąc po łow ę ceny , w  r z e c z y w is to 
śc i za ś  za  p ien ią d ze  m ę żo w sk ie , to  z  m o cy  a r t. 
1099 kc. m o że  być  u z n a n y  za  n a le żą cy  do spadku, 
po m ę żu  je d y n ie  s za c u n e k  u is zc zo n y  za  po łow ę k u 
p io n e j p r z e z  żonę  n ie ru ch o m o śc i, n ie  za ś  sam a  
po łow a  te jż e  n ie ru ch o m o śc i. 1)

O rzeczenie pełnego kom pletu  izby p ierw szej sądu  najw yż- 
sezgo z d. 1 lu tego 1923 C. 333/22.

M. H ., có rk a  z p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a  i s p a d 
k o b ie rczy n i R . G., w y to czy ła  p rzec iw k o  d ru g ie j 
żon ie  teg o ż  G., obecnie  w dow ie  J . G. pow ództw o  
z sze reg iem  żą d a ń , a  w  ich  rzędz ie , p o w o łu jąc  się

1)  W n io sk i p ro k u ra to ra  P o h o reck ieg o .
N ajw yższy  sądzie! W  sp raw ie  n in ie jsze j należy roz

strzy g n ąć  py tan ie  n a s tęp u jące : połow a nieruchom ości,
czy też  szacunek, za tę  połowę uiszczony, może być u zna
ny, z mocy a r t .  1099 kc., za na leżący  do spadku  po mężu, 
jeżeli w czasie trw a n ia  m ałżeństw a, żona naby ła  w raz  
z mężem nieruchom ość n a  w spólną w łasność, rzekom o p ła 
cąc połowę ceny, w  rzeczyw istości zaś za pieniądze mę
żowskie?

D om niem anie z a r t .  217 kcp., na  k tó re  pow ołuje się 
s tro n a  skarżąca , m ożna rozum ieć, jak o  p rzep is no rm u jący
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na a r t .  204, 217 kcp . 1098 i 1099 kc., z ż ą d a n ie m :
1) u z n a n ia  za  n iew ażn y  z a w a rte g o  w  czasie  t r w a 
n ia  m iędzy  p o zw an ą , a  z m a rły m  G. zw iązków  m a ł
żeńsk ich  a k tu  z d n ia  3 w rz e śn ia  1909 r ., n a  m ocy 
k tó reg o  ta ż  p o zw an a  n a b y ła  od Z o fji i T ek li D. 
połow ę n ie ru ch o m o śc i N r  249 /1 9 9  w  S k ie rn ie w i
cach, o ra z  2 ) u z n a n ia  rzeczonej po łow y n ie ru c h o 
m ości za  n a leżącą  do sp a d k u  po R. G.

S ąd  o k ręg o w y  w  Ł ow iczu  w y ro k iem  z d n ia  21 
g ru d n ia  1920 r., .a n a s tę p n ie  sąd  a p e la c y jn y  
w  W a rsz a w ie  w y ro k ie m  z 2 w rz e śn ia  1921 r . żą 
d an ie  M. H . o d d a liły  z za łożen ia , że chociażby  po
zw an a  n a b y ła  połow ę sp o rn e j n ie ru ch o m o śc i 
w czasie  m a łż e ń s tw a  za p ien iąd ze  m ęża, n ie  czyni

kw estję c iężaru  dow odzenia, gdy  pow sta je  p y tan ie , co do 
własności przedm iotów , k tó rych  małżonkowie, zaw iera jąc  
m ałżeństw o nie mieli. Ze ta k  należałoby pojm ow ać tę  p re- 
zum pcję, zdaje  się p rzekonyw ać d ru g a  czjęść a r t .  217 
* § 1237 kod. a u s t r j . ,  n a  k tó rym  nasz a r ty k u ł je s t  wzo
row any (D utkiew icz „P raw o  h ip .“ s tr . 340), a poniekąd 
i m otyw y praw odaw cze do tego a r ty k u łu  (M. Godlewski 

Powody urzędow e11 s tr . 264). A le dom niem anie, u s tan o 
wione a rty k u łem  217, może sięgać g łębiej, ja k  rzym ska 
praesum tio  M uciana.- Może ono oznaczać, że każdy p rzed
m iot m ają tkow y, będący w posiadan iu  żony, należy uw a
żać za uzyskany  od m ęża, jeżeli inne źródło nie było do
wodnie w ykazane (G ira rd  „M an u ele iem . de d ro it ro m ain “, 
wyd. 3-cie st r . 935, H olew iński „O stosunkach  m a ją tk o 
wych m iędzy m ałżonkam i", s tr . 106).

D om niem anie powyższe, sprow adzone do ro li sk rom 
niejszej, o k tó re j w spom niałem  na  1-szem m iejscu, n ie  m ia
łoby w sp raw ie  n in ie jsze j żadnego znaczenia, albow iem  po
łowa nieruchom ości kup iona  zosta ła  przez G. (w  obecno
ści m ęża) i n a  n ią  hipotecznie uregu low ana. N iem a za
tem  w ątpliw ości, kto je s t  w łaścicielem  spornej połowy n ie 
ruchom ości, n iem a przeto  i m iejsca dla dom niem ania z a r t . 
217 kcp. (por. w yrok izby sądow ej w arsz. —  „Ju ry sp ru - 
dencja" K arp ińsk iego  N r  8 8 i).

Jeżeli jed n ak  m a tu  działać praesum ptio  M uciana  na 
sposób rzym ski, cóż ona nam  pow ie? —  Aż do dowodu prze
ciwnego, uw ażać należy, iż m am y tu ta j  do czynienia z da
row izną o trzy m an ą  od męża. Ju ż  więc nie w y starcza  powo
łać się na  a k t k u p n a  i w ykaz h ipo teczny; p an i G. m usi 
w ykazać, unde habuit. P rzy  łagodniejszem  pojm ow aniu  
dom niem ania z a r t .  217 kcp., pow ódka m usia łaby  dowo
dzić darow izny, tu ta j  ciężar dow odzenia, że darow izny 
nie było, spada  na  pozw aną. Skoro pozw ana n ie  dowio
dła, że posiada ła  w łasne fundusze  i za n ie  w spółw łasność 
nieruchom ości nabyła , p rzy jąć  trzeb a  —  i to  sąd  ap e la 
cy jny  p rzy ją ł, im p lic ite  p rzy n a jm n ie j, —  że całkow ity  sza
cunek za nieruchom ość zap łacił m ąż, a  w  każdym  bądź 
raz ie  •— szacunek ten  z funduszów  m ęża zapłacony zo
sta ł. Poniew aż niem a żadnych podstaw  do tw ierdzen ia , iż 
mąż dostarczy ł środków  jako  da jący  pożyczkę, jak o  w ie
rzyciel, n a rzu ca  się w niosek, że m ąż uczynił n a  rzecz żony 
darow iznę, i to  ze względu, n a  osnowę a k tu  —  darow iznę 
u k ry tą

A le co było przedm iotem  darow izny? Co m ąż żonie 
d a row ał: pieniądze, zapłacone za połowę nieruchom ości, 
czy też  tę  połowę nieruchom ości? Oto p y tan ie , n a  k tó re  
odpowiedzieć trzeb a . D zisiejsze trudnośc i w alutow e, by 
n a jm n ie j z resz tą  nie tak ie , iżby ich św iatłe  orzecznictwo 
Przezwyciężyć nie mogło, nie pow inny tu  mieć ro z s trzy g a 
jącego znaczenia, chodzi bowiem o zagadn ien ie  n a tu ry  za
sadniczej, s ięgające  do podstaw  nowoczesnego p raw a . N ie 
rozw iązu je  k w estji te k s t a r t .  217 kcp .; mówi on o do
m niem aniu  względem  pochodzenia dorobku, ale pozostaje

to  n iew ażn y m  a k tu  n a b y c ia , a  u p ra w n ia ło b y  s p a d 
k o b ie rcó w  R. G. do ż ą d a n ia  u n ie w a ż n ie n ia  n ie  
a k tu  k u p n a , lecz uczy n io n e j w b rew  a r t .  1099 kc. 
d a ro w iz n y  p ien iędzy , u ży ty ch  n a  kup n o , co je d n a k  
n ie  je s t  p rz e d m io te m  n in ie jsz e g o  pow ództw a.

W  sk a rd z e  k a s a c y jn e j rzeczn ik  pow ódki w no si 
o u ch y len ie  w y ro k u  sąd u  a p e lacy jn eg o  w  części od
d a la ją c e j pow ództw o  o u z n a n ie  po łow y n ie ru c h o 
m ości za  w ch o d zącą  w  sk ład  sp a d k u  po R. G., za 
rz u c a ją c  ob razę  a r t .  204 i 217 kcp ., gdyż, ja k  
tw ie rd z i, po u s ta le n iu , iż p o zw an a  J . G. żadnych  
w łasn y ch  fu n d u sz ó w  n ie  m ia ła , i że po łow a n ie 
ru ch o m o śc i n a b y ta  b y ła  za  p ie n iąd ze  G., sąd  a p e la 
c y jn y  b łędn ie  w y w n io sk o w ał, że u le g a ją  zw ro to -

o tw artem  py tan ie , czego konk re tn ie  dom niem anie dotyczy, 
co uznać należy za dorobek męża, a  w  zw iązku z tem  i za 
przedm iot darow izny : fundusze uży te  na  kupno spornej 
połowy nieruchom ości, czy sam ą połowę nieruchom ości 
N ic nie w y jaśn ia  i p ierw ow zór naszego 217 a r ty k u łu  —  
§ 1237 k. a. (in  f in e ) , k tó ry  g łosi: „ Im  Z w eifel w ird  ver-
m u te t, dass der E rw erb  von dem M annę h e rr iih re " . __
Podkreślić p ra g n ę ,1 że a r t .  217 kcp., odm iennie od a r t .  547 
k. hadl., n ie u s tan aw ia  przypuszczenia, .że to , co naby te  
zostało przez żonę, w im ieniu  w łasnem , za p ieniądze mężow
skie, stanow i w łasność męża. Gdyby nasunę ła  się w ą tp li
wość, czy tak ie  dom niem anie nie w ypływ a a co n tra rio  
z 2-giej części a r t .  217, odpow iedziałbym , że z tego  p rze
p isu  m ożna w yprow adzić a co n tra rio  ty lko  ta k i wniosek, 
iż w szystko inne, co nie je s t  bielizną, odzieżą, narzędziem  
p racy  lub sprzętem  kobiecym , n ie  będzie uw ażane za w ła
sność żony, gdy było kupione przez męża. To jeszcze nie 
je s t  to  sam o, co kupno przez żonę dla siebie, zapłacone 
męża pieniędzm i. D om niem anie tak ie j doniosłości, n iew ą t
pliw ie ju r is  e t de ju r e  mogłoby być ty lko  w yraźn ie  u s ta 
nowione. D om yślać się go nie wolno.

P lan io l ( I I I  N r 1659) u trzy m u je , że Pom ponius, k tó 
rego te k s t w  D igestach  zaw iera  ow ą p rezum pcję M ucjań- 
ską, ro z s trzy g a ł p rzy  je j pomocy k w estję  w łasności pom ię
dzy m ałżonkam i: dom niem yw ało się, że m ąż uczynił darow i
znę na  rzecz żony, a  poniew aż darow izna ta  by ła  n iew ażna 
z sam ego p raw a , w ynik by ł tak i, iż p rzedm ioty , w  ten  spo
sób naby te  przez żonę, należały  do męża. T ak ie j konsekw en
cji dziś byćby ju ż  nie m ogło---powiada P lan io l— gdyż p r a 
wo nasze nie zab ran ia  darow izn pom iędzy m ałżonkam i; 
dom niem anie służyłoby jeszcze •— dodaje  P lan io l —  do 
rozstrzygn ięc ia  k w estji w y n ag ro d zen ia : m ąż byłby do
m niem anym  dostarczycielem  funduszów  i m iałby  praw o 
dom agać się ich zw ro tu , chyba, że zostało w ykazane, iż 
pochodziły z innego źródła .

Czy jed n ak  nie należałoby u  nas,- ze w zględu n a  po
stanow ien ie  1-szej części a r t .  217 kcp., pó jść  śladem  
znakom itego rzym skiego p raw oznaw cy i rozum ow ać w ten  
sposób : połowa nieruchom ości, kup iona przez żonę, ku 
p iona została  za p ien iądze męża, k tó ry  tą  d rogą  uczynił 
darow iznę na  rzecz żony, darow iznę —  oczywiście __ u k ry 
tą ;  że zaś darow izny u k ry te  pom iędzy m ałżonkam i są  
n iew ażne (a r t.  1099 kc .), połow a nieruchom ości, n ab y ta  
przez żonę, należy do męża i) .

N ie sądzę, aby dom niem anie z a r t .  217 kcp. aż tak ie  
konsekw encje mieć mogło. N ie podlega w ątp ien iu , że do
m niem anie rzeczone je s t p raesu m p tio  ju r is  tan tu m , a za 
tem  przed dowodem przeciw nym  u stąp ić  m usi. U staw a  
w  tym  a rty k u le  reg u lu je  jedyn ie  k w estję  c iężaru  dowo
dzenia, w skazuje , kogo ten  c iężar obarcza. N ic innego 
a r ty k u ł ten  w pierw szej sw ej części nie obejm uje. Mo-

i)  Zob. w yrok IX  dep. N r 2/1856 (K ap . N r 340).
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w i ty lk o  p ien iąd ze , a  n ie  n a b y ta  za  n ie  rzecz, t a  
o s ta tn ia  bow iem , z d a n ie m  sk a rżąceg o , w  m yśl a r t .  
217 kcp . s ta n o w i d o robek , o s ią g n ię ty  w  m a ją tk u  
m ęża, i w sk u te k  teg o  u le g a ją c y  zaliczeniu- do m a 
sy  sp ad k o w e j po G.

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
re n ta ,  g łosów  rzeczn ik ó w  s tro n  i w n io sk ó w  p ro 
k u ra to ra ,

Z w a ż y w s z y :
1) że d o m n iem an ie  z a r t .  217 kcp ., n a  k tó re  

p o w o łu je  się  s t ro n a  sk a rż ą c a , m ożna ro zu m ieć , j a 
ko p rz e p is , n o rm u ją c y  k w e s tję  c ię ż a ru  dow odze
n ia , g d y  zachodzi w ą tp liw o ść  co do w łasn o śc i 
p rzed m io tó w , n a b y ty c h  w  czasie  m a łż e ń s tw a ;

tyw y  praw odaw cze do a r t .  217 o p rezum pcji Q u in tu s‘a 
M ucins‘a  n aw e t w zm ianki n ie czynią. Czy m ożna uznać 
za t r a fn e  tak ie  rozum ow anie, gdzie p raw id ło  n a tu ry  d ru 
gorzędnej, bo dotyczące ty lko  „onus p ro b an d i“ , niw eczy
łoby je d n ą  z podstaw ow ych zasad  dzisiejszego p ra w a ?  J a 
koż, w edle reg u ły  ogólnej, n abyw a ten , k to  w sw ojem  
im ieniu  zaw iera  umowę, a  nie ten , czyjem i pieniędzm i 
p łac i się cenę n ab y c ia ; w łaścicielem  s ta je  się ta  osoba, 
w  k tó re j im ieniu  nabycie zostało dokonane, a  n ie  ta , k tó 
ra  dostarczy ła  środków  n a  uiszczenie szacunku (P lan io l I I I  
N r 1425). O dchylenia od te j regu ły , ja k  pow iada Louis 
S a r ru t ,  a u to r  glossy do w yroku sądu kas. f ra n c . civ. 13 
jan v . 1897 u D alloz‘a  97.1.273, są  w yraźn ie  przez tek s ty  
specja lne  w ym ienione: a r t .  1401 (rząd  w spólności p ra w 
n e j) , a r t .  1498 (rząd  w spólności dorobku) i a r t .  559 x) 
k. handl. (nabycie m a ją tk u  przez żonę u p a d łe g o ); należy 
zatem  stosow ać rzeczoną regu łę  pod rządam i, wspólność 
w yłączającem i, do w szelkiego nabycia , dokonanego przez 
kobietę zam ężną, choć m ąż lub osoba trzec ia  udzieliła  fu n 
duszów  n a  zapłacenie ceny. W e F ra n c j i  zachodziły, w p raw 
dzie, pew ne w ątpliw ości co. do tego, czy może tam  mieć 
zastosow anie p raesum ptio  M uciana, p rzew ażył jed n ak  po
g ląd , iż p raw o  fran cu sk ie  tego  dom niem ania n ie  zna. 
Z asługu je  p rzy tem  n a  uw agę, że w edle op in ji dziś po
w szechnie we F ra n c j i  podzielanej, rzym ska p raesu m p c ja , 
gdyby n aw et is tn ia ła , m ia łaby  ten  ty lko sku tek , że na le 
żałoby p rzy jąć , iż fundusze, za k tó re  nabycie  uskuteczn io
ne zostało, pochodzą od męża. W ypadłoby więc poczyty
w ać m ęża za w ierzyciela odnośnej sum y, o ile, oczywiście, 
nie zam ierzał on uczynić je j p rzedm iotem  darow izny. Żo
n a ’by łaby  dłużniczką lub obdarow aną, ale ta k  w  jednym , 
ja k  i w d rug im  p rzypadku  zachow ałaby w łasność n ierucho
mości, k tó rą  naby ła  w sw ojem  im ieniu. Ż adne postanow ie
nie u staw y , żadna  zasada  —  mówi L a u re n t —  nie dozw ala 
uznać nieruchom ości za w łasność m ęża, darczyńcy  lub 
w ierzyciela z ty tu łu  pożyczki. „To je s t  oczyw iste" — po
w iada i d o d a je : Cóż n a  to p. T rop long? —  „Jeśli kupno 
je s t ak tem  sym ulow anym , po trzeba , aby  upadło  w  cało
ści". „O u cela e s t il d it, e t en v e rtu  de quel p rinc ipe  le 
decide-t-on a in s i? "  —  zap y tu je  L au ren t. „II n ‘ya  ni p r in 
cipe n i te x te “ ( t . 23 N r  416).

Czy to , co mówi L au ren t, n ie  je s t  p raw d ą  i dla n a 
szego p raw a , z tem  ty lko  zastrzeżeniem , że u n a s  wobec 
a r t .  217 kcp. c iężar dowodzenia inaczej będzie rozłożony, 
gdy w yniknie k w estja  pochodzenia funduszów  n a  kupno 
uży tych  ?

S en a t ros. w  orzeczeniu N r 18/1906 ro zp a try w a ł p rzy 
padek  do naszego podobny, a le zagadnien ie , k tó re  n a s  in 
te re su je , nie było przedm iotem  rozw ażań  sen a tu  .N ie sądzę 
więc, aby  m ożna było u trzym yw ać, że stanow isko sen a tu  
w te j k w estji było odm ienne, zw łaszcza, gdy  sen a t w yraź-

!) N asz a r t .  547 k. h.

2) że d o m n iem an ie  to  je d n a k  m oże s ięg ać  g łę 
b ie j ; m oże ono  oznaczać , że k aż d y  p rz e d m io t m a 
ją tk o w y , b ęd ący  w  p o s ia d a n iu  żony , n a leży  u w ażać  
za  u z y sk a n y  od m ęża, je że li in n e  źród ło  n ie  było 
dow odn ie  w y k azan e . Jeże li z a ś  n a d a je  się  te j  p re 
z u m p c ji znaczen ie , d a le j s ię g a ją c e  n ie  w y s ta rc z a  
ju ż  p o w o łan ie  się  n a  a k t  k u p n a  i w y k az  h ip o te c z 
ny , lecz żo n a  m usi w y k a z a ć  źród ło  fu n d u sz u . S koro  
p o zw an a  n ie  dow iod ła , że p o s ia d a ła  w ła sn e  f u n d u 
sze i za  n ie  n a b y ła  n ie ru ch o m o ść , p rz y ją ć  t r z e b a —  
i to  sąd  a p e la c y jn y  im p lic ite  p rz y n a jm n ie j  p rz y 
ją ł ,  — • że szacu n ek  za n ie ru ch o m o ść  z a p ła c ił m ąż, 
a  w  k a ż d y m  ra z ie  —  że szacu n ek  te n  z fu n d u sz ó w  
m ęża zap łaco n y  zo sta ł. P o n iew aż  n ie m a  ż a d n y ch

nie pow iada, że p rezum pcja  z a r t .  217 kcp. dotyczy p y 
ta n ia , „za czyje p ieniądze m a ją te k  został n ab y ty " .

D orzucić tu  m ożna jeszcze ta k i a rg u m en t. D arow izna 
z is to ty  sw ej dom niem yw a zubożenie (ap p au v rissem en t) 
d a ru jąceg o ; m a ją te k  obdarow anego pow iększa się o to  
sam o, o co się zm niejsza m a ją te k  darczyńcy  (P lan io l I I I ,  
N r  2502, 2503), nie będzie więc darow izny, gdy k toś za
niecha czegoś nabyć, aby  um ożliw ić nabycie innej osobie, 
nie p rzy jm ie  spadku  (a r t .  785 kc.) lub zap isu  i t .  d .; n ie 
będzie darow izny , bo „non f i t  p au p e rio r"  (por. §§ 516 
i 517 k. cyw. n iem .). D arow izna w  znaczeniu obszerniej- 
szem, czyli a k t p raw n y , k tórego  celem je s t  p rzysporzen ie  
d rug iem u  korzyści bez odpłaty , może —  rzecz oczyw ista—  
być uskuteczn iona nie ty lko  w sposób przew idziany  w a r t .  
931 i n. kc., i n ie w ysta rczy  dodać tu  jeszcze darow izny 
ręk o d a jn e j. Może ona p rzy b rać  fo rm ę rozm aitych  aktów  
z zak resu  p ra w a  rzeczowego, lub obligacyjnego, może n a 
s tąp ić  dando, obligando vel liberando . A le je s t  chyba poza 
w szelką w ątp liw ością , że m ożna uczynić przedm iotem  d a 
row izny ty lko  to , co się ju ż  m a w  swoim m a ją tk u , albo 
jeszcze ściślej —  niepodobna uczynić darow izny  z tego, 
czego się nie m a (por. a r t .  894 kc .). Jeżeli to  sobie u p rzy 
tom nić, s ta je  się jasnem , że n iegdy  G. m ógł obadrow ać 
żonę przez to , iż zap łac ił za n ią , co z mocy ak tu  k u pna- 
sprzedaży, ona zapłacić by ła  obow iązana, a le  n ie  mógł 
darow ać je j  połow y nieruchom ości, k tó re j sam  an i na  n a j 
k ró tszą  chw ilę n ie  by ł w łaścicielem . In te r  vivos mógł się 
nim  stać  ty lko n a  mocy urzędow ego a k tu  nabycia , a  ta k i 
a k t co do owej d rug ie j (sp o rn e j) połow y nieruchom ości 
n igdy  n a  rzecz G. sporządzony nie był. P rzez kupno  żony 
nie m iał możności nabyć te j połowy G., bo n ie  było to  
rzym skie  m ałżeństw o „cum  m an u " p an i G. nie znajdow ała 
się pod w ładzą m ęża „ filiae  loco".

T ak  więc, jeżeli w  naszym  p rzy p ad k u  darow izna m ia
ła  m iejsce, to je j przedm iotem  by ła  n ie  połow a n ie ru 
chomości, n ie  w spółw łasność, a fundusze , za tę  w spół
w łasność zapłacone. B yłaby to  darow izna  u k ry ta . Je ś li 
zachodziłaby tu ta j  niew ażność z a r t .  1099 kc. ( te j kw e
s tji ze w zględu n a  s ta n  sp raw y  n in ie jsze j nie po ru szam ), 
to  do tknąćby m ogła darow izny  owych funduszów . T ak ie  
też je s t  stanow isko sądu  apelacy jnego . A toli żądan ia  po
w ódki id ą  dale j, bo dom aga się ona u zn an ia , że w łaśn ie  
połowa nieruchom ości (d ru g a )  wchodzi w  sk ład  spadku  
po R. G. T u stw ierdzić  trzeb a , że w szczęta przez powódkę 
k w estja  niew ażności nabycia  przez pozw aną połow y n ie 
ruchom ości n ie  je s t  to  ju ż  k w estja  niew ażności sam ej d a 
row izny, ale ak tu , k tó ry  te j darow iźn ie  tow arzyszy ł (D al- 
loz pod a r t .  1099 kc. teza  53 i n .) .

W idzieliśm y, iż T ro p to n g  by ł zdania , że ten  a k t upaść  
pow inien, co L a u re n t z oburzeniem  odrzucił. N asz p ro f. 
H olew iński („O stosunkach  m a j. m iędzy m ałż." s tr .  107) 
zda je  się n ie1 podzielać z ap a try w an ia , iż „dosyć będzie 
dać następcom  m ęża akcję; o zw ro t ceny ku p n a , n ab y tą
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p o d s taw  do tw ie rd z e n ia , iż m ąż d o s ta rc z y ł ś ro d 
ków  ty tu łe m  pożyczki, n a rz u c a  się  w n iosek , że 
m ąż u czy n ił n a  rzecz  żony  d a ro w izn ę  i to , ze w zg lę
d u  n a  osnow ę a k tu , —  d a ro w izn ę  u k r y tą ;  p o w s ta 
je  te d y  p y ta n ie , co było p rzed m io tem  d aro w izn y , 
czy p ien iąd ze , zap łaco n e  za  n ie ru ch o m o ść , czy  n ie 
ru ch o m o ść  s a m a ;

3) że n ie  ro z w ią z u je  k w e s tji  te k s t  a r t .  217 
k c p .; m ów i on  o d o m n iem an iu  w zg lędem  pocho
dzen ia  d o ro b k u , a le  p o zo s taw ia  o tw a r te m  p y ta 
nie, czego k o n k re tn ie  d o m n iem an ie  do tyczy , co 
uznać  n a leży  za  d o ro b ek  m ęża ; ta k ie  d o m n iem a
n ie  n ie  w y p ły w a  ró w n ież , a c o n tra r io  z 2-ej czę
ści a r t .  217, gdyż  z teg o  p rz e p isu  m ożna w y p ro 
w adzić  a  c o n tra r io  ty lk o  ta k i  w n iosek , iż w sz y s t
ko, co n ie  je s t  b ie lizn ą , odzieżą, n a rzęd z iem  p ra c y  
lub sp rz ę te m  kob iecym  n ie  będzie u w ażan e  za 
w łasn o ść  żony, g d y  było k u p io n e  p rzez  m ęża. N ie 
je s t  to  jeszcze  to  sam o, co k u p n o  p rzez  żonę d la  
sieb ie , zap łaco n e  p ien iędzm i m ęża. D om n iem an ie  
ta k ie j don iosłośc i, n ie w ą tp liw ie  'ju r is  e t de ju re ,  
m ogłoby b y ć  ty lk o  w y ra ź n ie  u stan o w io n e , a dom y
ślać  się  go n ie  m o żn a ;

4) że p rz e to  d o m n iem an ie  z a r t .  217 kcp. je s t  
P rea su m p tio  ju r is  ta n tu m ,  a  z a te m  p rz e d  dowo-

zaś nieruchom ość pozostaw ić żonie". „S ystem  ten  —  po
wiada p ro f. H olew iński —  m a sw oją n ad e r słabą stro n ę : 
Przypuszcza on bowiem, że kupno k ry je  darow iznę, a 
u trzy m u je  w sw ej mocy jego sk u tk i1". Jednakow oż prof. 
H olew iński in te re su ją c ą  nas k w estją  szczegółowo się nie 
zajm u je , do tyka je j ty lko  ubocznie.

Pogląd  L a u re n t‘a podzie la ją  A nbry  e t R au (4-te wyd. 
Ł V § 531 s t r .  511. § 541 s tr . 638), P lan io l ( I I I  N r 1425, 
1659) i szereg  innych au torów . O rzecznictwo francusk ie  
za jm uje  ta k ie  stanow isko : u s taw a  godzi jedyn ie  w daro 
wiznę u k ry tą , nie może przeto  niew ażność być rozciągana 
ua umowy, k tó re , łącząc się pod pew nem i w zględam i ze 
szczodrobliwością, są  od n iej n iezależne ( in d e p e n d a n te s ); 
na tom ias t, gdy ak t, tow arzyszący  darow iźnie, nie m iał in 
nego celu, ja k  podstępne obejście p raw a , gdy  był zw iązany 
ze szczodrobliwością w spólnym  zam iarem  stro n  i n a tu rą  
zaw artych  w  n im  postanow ień, w tedy n ie  może on p rze
żyć darow izny  u k ry te j, k tó re j stanow ił czynnik is to tn y ; 
należy zatem  w każdym  poszczególnym  przypadku  w y ja 
śnić ,ezy ak t, łączący się z darow izną, był w yrazem  oszu
kańczego zam iaru  (fra u d e )  i p rzez  to  z sam ą darow izną 
w iązał sie n ierozerw aln ie  (por. orzeczenie sądu kas. req. 
z d. 11  m arca  1862 r., D. P . 62 1. 277). Godne uw agi 
je s t orzeczenie sądu kas., izby cyw., z d. 13 styczn ia  1897 
r - (D. P . 97 . 1 . 273). O p ie ra jąc  się na  u sta len iach  za sk a r
żonego w yroku, że kupno pap ierów  publicznych, dokonane 
Przez p a n ią  C harie re  od n ie jak iego  B onnet, było „une ope- 
ra tio n  sincere“, że jed n ak  zapłacenie ceny 10.000 f r ., po
mimo ośw iadczenia, iż n astąp iło  pieniędzm i, stanow iąeem i 
osobistą w łasność k u p u jące j, w rzeczyw istości uskuteczn io
ne zostało z funduszów  je j m ęża, sąd k asacy jn y  uznał, że 
Przez tak ie  zm yślenie pochodzenia funduszów , p an i Ch. 
o trzym ała  od m ęża darow iznę, k tó ra  je s t  n iew ażna z mocy 
a r t .  1099 kc. (p a r  ce tte  sim ulation  de 1‘o rig ine des deniers, 
lad ite  dam e a reęu  de son m ari une lib era lite  qui e s t nulle 
en v e rtu  d e .P a rt. 1099 c. c iv .), że darow iznę stanow i sum a 
10.000 f r .  i kw ota ta  pow inna być zw rócona m asie  sp ad 
kowej po p an u  Ch., że n a to m ias t spadkobiercy  m ęża nie 
m a ją  p ra w a  dom agać się zw ro tu  w artośc i owych pap ie-

dem  p rz e c iw n y m  u s tą p ić  m u si. U s ta w a  w  ty m  
a r ty k u le , ja k  ju ż  w yżej zaznaczono, re g u lu je  je 
dyn ie  k w e s tję  c ię ż a ru  dow odzenia , w sk azu je , k o 
go te n  c ię ż a r  o b a rcza . N ie  m ożna p rze to  p rz y p u sz 
czać, ab y  p rz e p is  n a tu r y  d ru g o rz ę d n e j, bo d o ty 
czący  je d y n ie  „onus p ro b a n d i“, n iw eczy ł je d n ą  
z p o d staw o w y ch  z a sa d  p ra w a  w łasnośc i. Jak o ż , 
w ed le  re g u ły  o g ó lne j, n a b y w a  te n , w  czy jem  im ie 
n iu  z a w a r ta  j e s t  um ow a, a  n ie  ten , czy jem i p ie 
n iędzm i u iszczono cenę n a b y c ia ;  w łaśc ic ie lem  s ta 
je  się  t a  osoba, k tó ra  d o k o n a ła  n a b y c ia , a  n ie  ta , 
k tó ra  d o s ta rc z y ła  ś ro d k ó w  n a  kup n o , a od
ch y len ia  od z a sa d y  ogó lnej w y ra ź n ie  w te k 
s ta c h  są  w y m ien io n e , ja k  n a p rz . w  a r t .  547 
kod. hancU. N a leży  za tem , w obec b ra k u  szczegól
nego  p rz e p isu  o d m ien n eg o , p o m ien io n ą  zasad ę  
o g ó ln ą  (g d y  n a tu ra ln ie  n ie  zachodzi w y p ad ek  
w spó lności m a ją tk o w e j m ięd zy  m a łż o n k a m i) s to 
sow ać do w sze lk iego  n ab y c ia , d o k o n an eg o  p rzez  
m ęża tk ę , chociaż m ąż lub  osoba t r z e c ia  u dz ie liła  
fu n d u sz ó w  n a  u iszczen ie  cen y ;

5 ) że za tem  d o m n iem an ie  z a r t .  217 m a  w  ty c h  
w y p a d k a c h  te n  ty lk o  sk u tek , że fu n d u sz e , za k tó 
r e  n ab y c ie  zosta ło  u sk u teczn io n e , w in n y  b y ć  po 
czy ty w an e  za  pochodzące  od m ę ż a ; żona  te d y  b y 

rów  publicznych, naby tych  przez p an ią  Ch. od p. Bon- 
n e t‘a „ p a r  une convention sans fra u d e  e t independan te 
de la  donation  declaree nu lle“. (por. Dalloz pod a r t .  1099 
tezy 53 i n .) . W spom niany  ju ż  a u to r  glossy u  D alloz‘a do 
powyższego orzeczenia L. S a r ru t  p o w iad a : „w danym  p rzy 
padku  „sous u n  eontex te  un ique“ były połączone dw a ak ty  
odrębne, kupno pap ierów  należących do trzeciego, u sku 
tecznione przez żonę w  sw ojem  im ieniu , o raz  darow izna 
pieniędzy zapłaconych za owe p ap ie ry , uczyniona przez 
męża na  rzecz żony. D arow izna by ła  n iew ażna n a  mocy 
a r t .  1099 kc., kupno przeciw nie było czynnością dozwolo
n ą  sam ą przez się i w ażną. O bejściem  p ra w a  było jedyn ie  
że m ąż uczynił na  rzecz swej m ałżonki darow iznę u k ry tą . 
To obejście p ra w a  m iało logicznie jako  sankcję  niew ażność 
darow izny, ale sankc ja  niew ażności nie m ogła, oczywiście, 
być rozciągn ię ta  n a  a k t ku p n a , operację  dozwoloną, w ażną
i z resz tą  n iezależną od darow izny. N iew ażność darow izny 
m ogłaby pociągnąć za sobą niew ażność k u p n a  o ty le  ty lko , 
o ileby sędzia czynu u s ta li ł pom iędzy dw om a ak tam i nie- 
rozłączność (in d iv is ib ilite ), k tó re j w  danym  p rzy p ad k u  nie 
było...“

A  oto przypadek , k iedy sąd  k a sacy jn y  uzna ł n iew aż
ność ta k  sam ej darow izny, ja k  i a k tu , k tó ry  je j  to w arzy 
szy ł: Jakób  L eg rand , wdowiec i ojciec dw ojga dzieci (jedno 
z dzieci —  powódka p an i V e r ta d ie r) , ożenił się po raz  
w tó ry  z p an ią  M argounat, s io s trą  żony p an a  A nt. L e
g ra n d ; w roku 1852 p. Jakób  L eg ran d  sp rzedał p. A n t. 
L eg ran d  w szystkie nieruchom ości, jak ie  posiadał w  m ie j
scowości N. za 2.400 f r . ;  u m arł J .  L. w  r . 1876, poczem 
małż. V e rtad ie r w y stąp ili przeciw ko A nt. L. o sym ulację, 
niew ażność darow izny etc. T u ta j , o p ie ra jąc  się n a  oko
licznościach, usta lonych  przez sąd  2-giej in s tan c ji, sąd k a 
sacy jny  uw ażał, że zaskarżony  a k t stanow i darow iznę 
u k ry tą  i uczynioną n a  rzecz osoby podstaw ionej, że je s t 
do tkn ię ty  niew ażnością, albow iem  darow izna tw orzy  jed n ą  
całość (un  to u t indivisib le) z ak tem , k tórego  przeznacze- 
nem  było. w edle zam iaru  s tro n , darow iznę tę  u k ryć  (sąd  
kas. fran c . Civ. c. 23 m a ja  1882, D. P . 83. 1. 407).

O dm ienne trak to w an ie  przez sąd  kasacy jn y  dwu przy-
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ła b y  o b d a ro w a n ą , a le  zach o w u je  w ła sn o ść  n ie ru 
chom ości, k tó r ą  n a b y ła  w  sw o jem  im ien iu , p o g ląd  
te n  w s p ie ra  je szcze  i t a  okoliczność, że d a ro w iz n a  
z is to ty  sw ej m ieśc i czy n n ik  zu bożen ia  d a ru ją c e 
g o ; m a ją te k  o b d a ro w an eg o  p o w ięk sza  się  o to  sa 
m o, o co z m n ie jsz a  się  m a ją te k  d a rc z y ń c y  i n ie 
w ą tp liw ie  w ięc p rz e d m io te m  d a ro w iz n y  m ożna 
u czy n ić  to  ty lk o , co się  ju ż  m a  w  sw o im  m a ją tk u , 
in acze j m ów iąc , n iep o d o b n a  u czy n ić  d a ro w iz n y  
z tego , czego się  n ie  m a  ( a r t .  894 k c .) ,  poza  n ie- 
k tó re m i w y ją tk a m i ( a r t .  1081 i 1093 k c .) ,  k tó re  
w  sp ra w ie  n in ie js z e j n ie  zach o d zą ;

6) że ja s n e m  w ięc je s t ,  iż z m a rły  G. m ógł ob
d a ro w a ć  żonę p rz e z  to , że z a p ła c ił za  n ią  cenę n a 
by c ia , k tó r ą  w  m yśl a k tu  k u p n a  o n a  o b o w iązan a  
b y ła  u iśc ić , a le  n ie  m ógł d a ro w a ć  je j  n ie ru c h o 
m ości, k tó re j  sa m  w łaśc ic ie lem  n ig d y  n ie  b y ł;

7 ) że, je że li p rz e to  u k ry ta  d a ro w iz n a  m ia ła  
m ie jsce , to  je j  p rz e d m io te m  b y ła  n ie  n ie ru c h o 
m ość, a  fu n d u sz e  za  n ią  zap łaco n e , d a ro w iz n y  
w ięc ty c h  fu n d u sz ó w  m o g łab y  d o tk n ą ć  n ie w a ż 
no ść  z a r t .  1099 kc., sam o zaś n ab y c ie  n ie ru c h o 
m ości p rzez  żonę, ja k o  rz eczy w is te  i co do sw ego 
b y tu  p ra w n e g o  od d a ro w iz n y  n ieza leżn e  o ra z  n ie  
będące  z n ią  w  zw iązk u  n ie ro z e rw a ln y m  k w e s t jo 
n o w a n e  być  n ie  m o ż e ;

8) że w reszc ie , w obec teg o , iż, ja k  zazn aczy ł 
sąd  a p e la c y jn y , p rz e d m io te m  ro szczen ia  pow ódki 
j e s t  n ie ru ch o m o ść , a  n ie  p ien iąd ze  za  n ią  zap ła- 
conei że, ja k  w y n ik a  z w yw odów  pow yższych , ro 
szczen ie  to  w  sam e j sw ej za sad z ie  j e s t  n ie u s p ra 
w ied liw io n e , —  n ie  zachodzi p o trz e b a  szczegóło
w ego ro z w a ż a n ia  zn aczen ia  a r t .  1099 kc., a n i też

w iedzionych przypadków  tłum aczy  się ła tw o  i w y d a je  się 
zasadnem , słusznem .

Otóż, jeżeli pójść  za tą  m yślą, k tó ra  p rzen ika  orze
czenie najw yższej we F ra n c j i  m a g is tra tu ry  sądow ej, to  
w ypadnie  powiedzieć w  sp raw ie  n in ie jsze j m niej w ięcej to  
samcr, co w yrzek ł sąd  k asacy jn y  w procesie p. Ch., nabyw 
czym  pap ierów  publicznych za p ieniądze o trzym ane od 
męża. W  naszej sp raw ie , obejście p ra w a  polegało n a  tem , 
że m ąż d a ł p. G. środki n a  kupno połow y nieruchom ości 
(k tó re j d ru g a  połowę sam  k u p ił) , czy też  sam  p rzy p ad a 
ją c ą  na  żonę część szacunku zapłacił, a k t zaś to  z a ta ił
i stw orzy ł pozory, jakoby  p. G. p łac iła  cenę, ja k  zwykły 
k o n trah en t, ze sw ych osobistych funduszów . D arow izna 
by ła  u k ry ta , może więc podpadać pod p rzep is a r t .  1099 kc., 
a le  kupno nieruchom ości przez m ałż. G. było ak tem  rze 
czyw istym , praw dziw ym , od sam ej darow izny , co do sw e
go b y tu , niezależnym  (w szak G. m ógł dać żonie pieniądze 
n a  p ro jek tow ane  kupno na  dłuższy czas p rzed  sporządze
niem  a k tu ) ,  n iem a zatem  dostatecznych  podstaw  do tego, 
iżby niew ażność także  a k t  nabycia  dosięgnąć m iała .

U w ażam  więc, że postaw ione n a  w stęp ie  p y tan ie  na le 
ży rozw iązać w tym  duchu, iż z mocy a r t .  1099 kc. za n a 
leżący do spadku  po mężu (G.) może być uznany  jedyn ie  
szacunek, uiszczony za połowę kupionej przez żonę n ie ru 
chomości, nie zaś sam a połowa te jże  nieruchom ości.

K w estja  p rzeliczenia owego szacunku na  dzisiejszą 
w alu tę  pozostaje , oczywiście, o tw a rtą .

M am  zaszczyt w nosić, aby  sąd  najw yższy  sk a rg ę  k a 
sacy jn ą  oddalić raczył.

k w e s tji  p rz e lic z en ia  d a ro w a n y c h  p ien ięd zy  n a  d z i
s ie js z ą  w a lu tę .

Z ty c h  w zg lędów , m a ją c  n a  u w adze, że sąd  
a p e la c y jn y  w  w y ro k u  sw o im  n ie  u ch y b ił zasad o m , 

. w yżej p rzy to czo n y m , n ie  dopu śc ił się  w ięc w y t
k n ię te j  w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j o b ra z y  p rzep isó w  
p ra w a , sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  M. i A. 
m ałż . H . oddala.

176.

P ra w a  p o d n a je m c y  u p a d a ją  z ch w ilą  w y g a 
śn ięc ia  p ra w  b iorącego w  n a je m . U m o w a  m ię d zy  
lo k a to re m  g łó w n y m  a lo la śc ic ie lem  d o m u  co do zo 
b o w ią za n ia  u s tą p ie n ia  z m ie s zk a n ia  za  p e w n e m  
w y n a g ro d ze n ie m  je s t  w a żn a  i  w zg lę d e m  su b lo k a 
to ró w , k tó r z y  do n ie j  n ie  w p ły w a li, ja k o  w zg lę 
d em  osób, k tó r y c h  p ra w a  pochodzą  od g łów nego  
lo k a to ra . x)

O rzeczenie izby pierw szej S. N. z d. 2 /16  g ru d n ia  1922, 
C. 515/22.

B a n k  k re d y tu  h ip o teczn eg o  w y s tą p ił  do są d u  
p o k o ju  20 o k rę g u  m  .W a rsz a w y  p rzec iw k o  E . L.

i)  W yrok  pow yższy n a s tręcza  w ątpliw ości w  dwóch 
k ierunkach . P rzedew szystk iem  z p u n k tu  w idzenia życiowe
go w y d aje  się, że, o p a rte  co p raw d a  n a  p rzep isach  kode
ksow ych, zupełne uzależnienie p ra w  sub loka to ra  do loka
lu od p ra w  lo k a to ra  głów nego um ożliw iające, co w  n ad er 
licznych w ypadkach  zostało stw ierdzone, zmowy między 
właścicielem  nieruchom ości a lokatorem  głów nym  n a  n ie
korzyść sub lokato ra , obraża poczucie słuszności. D oskonale 
zdajem y sobie sp raw ę z tego, że niepodobna żądać od są 
dów łam an ia  tekstów  u staw y  tam  wszędzie, gdzie w sku
tek  zm ienionych okoliczności p o zosta ją  one w  niezgodzie 
z poczuciem słuszności (aczkolw iek w  sp raw ach  o prze- 
rachow anie długów  przedw ojennych  sąd  najw yższy  n ie  za
w ah ał się p rzed  t ą  w łaśn ie  rew o lucy jną  d ro g ą ) . W ydaje  
nam  się jednak , że, op ie ra jąc  się na  tem , że u s taw a  o ochro
nie lokatorów , chron iąca  n iew ątp liw ie  i sublokatorów , 
stw orzy ła  sw oiste odrębne praw o  do posiadan ia  dachu nad  
głow ą, praw o, k tó re  jedyn ie  z w ażnych, wyszczególnio
nych przyczyn u trac ić  m ożna, nie je s t nie możliwa kon
s tru k c ja  p raw n a ,, że p ra w a  sub loka to ra  z mocy te j u staw y  
w łaśnie u trac iły  swój c h a ra k te r  pochodnoścr od p ra w  lo
k a to ra  głów nego, a  n a b ra ły  ch a ra k te ru  p ra w  do lokalu, sa 
m oistn ie  przez u staw ę chronionych. W  tym  duchu roz
s trzy g a  tę  sp raw ę izba trzec ia  sądu  najw yższego (cf. O. S. 
P . II . 380). T ak  sam o ro zs trzy g a  sp raw ę i now a u staw a.

W  te j  sp raw ie  zdaje  się tem  ła tw ie j uczynić to  można 
było, że ustalono , że loka to rka  g łów na za zrzeczenie się 
n a jm u  o trzym ała  w ynagrodzenie. M ożna więc było, w ycho
dząc z zasady , że „ f ra u s  co rru m p it om nia“ uznać zrze
czenie się lokalu przez lokato rkę g łów ną za n ie  mogące 
szkodzić p raw om  sub lokato ra , jako  w yraźn ie  zmownie na  
szkodę jeg’o zdziałane.

Można było rów nież, zdaje  się, w brew  m niem aniu  są 
du uznać niew ażność tego  zrzeczenia się z a r t .  9 p. 2 u s ta 
w y oochronie lokatorów , gdyż n iew ątp liw ie  m am y tu  do 
czynienia z odpłatnem  odstąpieniem 1 lokalu, z handlem  
p raw am i do m ieszkania , i ta  okoliczność, że nabyw cą m ie
szkania  był w łaściciel domu nie w pływ a chyba n a  ch a ra k 
te r  tran zak c ji.

Czesław  P oznański.
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i S t. O. o e k sm is ję  p o zw an y ch  z lo ka lu  w  dom u po
w oda p rz y  u licy  T rę b a c k ie j N r  11, p rz y te m  w y ja 
śn ił, że n a  za sad z ie  d ob row olnego  p o ro zu m ien ia  
p o zw an a  L. zobow iąza ła  się opuścić  lokal te n  ze 
w szy stk im i su b lo k a to ra m i w  d n iu  15 s ie rp n ia  
121 r., ja k o ż  lokal o puściła , lecz p o zo staw iła  w  n im  
część sw y ch  m ebli i su b lo k a to ra , pozw anego  O., 
k tó ry  stan o w czo  o d m aw ia  w y p ro w a d z e n ia  się. L. 
p rz y z n a ła  pow ództw o , O. zaś pow oła ł się n a  u s ta 
w ę o o ch ro n ie  lo k a to ró w  i ż ą d a ł o d d a len ia  a k c ji, 
Sąd p o k o ju  w y ro k iem  z d. 6 g ru d n ia  1921 r .  po 
w ództw o  u w zg lęd n ił, a  sąd  o k ręg o w y  w  W a rs z a 
w ie, z a p e la c ji p o zw an eg o Ł w y ro k ie m  z d. 11 s ty cz 
n ia  1922 r .  w y ro k  sąd u  p o k o ju  za tw ie rd z ił.

W  sk a rd z e  k a sa c y jn e j p o zw an y  żąd a  u ch y len ia  
w y ro k u  z pow odu  o b ra z y  a r t .  1, 9 i 10 u s ta w y  o 
o ch ron ie  lo k a to ró y , a r t .  1128, 1131, 1138, 1165 
i 1599 kc. o ra z  a r t .  9 i 793 upc.

P o  w y s łu c h a n ia  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
re n ta , g łosów  rzeczn ik ó w  s tro n  i w n iosków  pod
p ro k u ra to ra ,

Z w aży w szy :
że o b razę  a r t .  9 upc. i a r t .  1 -i 10 u s ta w y  o 

och ro n ie  lo k a to ró w  z 18 g ru d n ia  1920 r .  s k a rż ą 
cy u p a t ru je  w  u z n a n iu  p rzez  sąd  o k ręgow y , iż 
u s ta w a  t a  b ro n i su b lo k a to ra  ty lk o  w zg lędem  lo k a 
to ra  g łów nego , a n ie  d o ty czy  s to su n k ó w  p ra w n y c h  
m iędzy  w łaśc ic ie lem  dom u, a  su b lo k a to rem , pod 
czas, gdy , zd an iem  sk a rżąceg o , z ogólnego  du ch a  
u s ta w y  w y n ik a  kon ieczność  o b ro n y  p ra w  podna- 
jem cy  w  s to su n k u  za ró w n o  do lo k a to ra  g łów nego, 
ja k  i do w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i; że je d n a k  
tw ie rd z e n ie  to  j e s t  n ie słu szn e , a lb o w iem  u s ta w a  
lo k a to rsk a  n o rm u je  s to su n k i m iędzy  s tro n a m i, 
k tó re  z a w a r ły  um ow ę, a  m ian o w ic ie  m ięd zy  w y
p u sz c z a ją cy m  w  n a je m , a  p o d n a jem cą , k tó rz y  bez 
p o śred n io  m ięd zy  so b ą  w  s to su n k u  u m o w n y m  n a j 
m u p o z o s ta ją ;  p ra w a  p o d n a je m c y  pochodzą 
w y łączn ie  od b io rąceg o  w  n a je m  i d la  teg o  u p aść  
m u szą  z ch w ilą  w y g a śn ię c ia  p ra w  tegoż b io rąceg o  
w  n a je m ; d la  teg o  sąd  o k ręg o w y , u z n a ją c , iż po 
zw an y  O. n ie  p o s ia d a  sa m o is tn y c h  p ra w  do k o rz y 
s ta n ia  ze sp o rn eg o  m ieszk an ia , n ie  dopu śc ił się 
o b razy  a n i ogólnego  d u ch a  p rzep isó w  u s ta w y  o lo
k a to ra c h , a n i poszczegó lnych  je j  ro zp o rząd zeń , 
w  a r t .  1 i 10 z a w a r ty c h ;

że z a rz u t  o b ra z y  a r t .  1128 i 1165 kc. o raz  793 
upc. s k a rż ą c y  o p ie ra  n a  tem , iż pod  rząd em  u s t a 
w y o o ch ro n ie  lo k a to ró w  część m ieszk an ia , o d d an a  
sk a rż ą c em u  w  p o d n a jem , w y ję ta  by ła  z ob iegu , 
a um ow a, z a w a r ta  m iędzy  L ,, a  B an k iem  w  p rz e d 
m iocie z rzeczen ia  si ę n a jm u  p rzez  L ., ja k o  re s  in - 
te ra lio s  a c ta , n ie  m oże obow iązyw ać  sk a rż ą c eg o ; 
czego sąd  o k ręg o w y  n ie  w z ią ł pod  ro z w a g ę ;

że je d n a k  i te  z a rz u ty  n ie  są  słuszne , skoro  bo
w iem  p ra w a  O. są  pochodne i zaw isłe  od p ra w  U., 
to  p o d n a je m  n ie  m ógł po zb aw ić  te j  o s ta tn ie j  m oż
ności z a w a rc ia  u k ła d u  z B a n k ie m  co do całego m ie

sz k a n ia  i u k ład  te n  n ie  m oże być u w a ż a n y  za n ie- 
o b o w iązu jący  O., ja k o  z a w a r ty  p rzez  jeg o  p raw o - 
n a d aw czy n ię  w  im ie n iu  n ie ty lk o  je j  sam e j, lecz 
i osób, k tó re  p ra w a  je j  p rz e ję ły ;

że ró w n ież  b e zzasad n y  je s t  z a rz u t  o b ra z y  a r t .  
1599 kc., p o le g a ją c y  n a  tem , ja k o b y  L., z rz e k a ją c  
się  za w y n a g ro d z e n ie m  k o rz y s ta n ia  z częśc lokalu , 
z a ję te j  p rzez  sk a rżąceg o , sp rz e d a ła  rzecz cudzą, 
gdyż z rzeczen ie  się  n a jm u  w ogóle n ie  je s t  sp rz e 
dażą , a te m b a rd z ie j n ie  j e s t  n ią  w  d an e j um ow ie, 
m ocą k tó re j z rzeczen ie  to >n a s tą p iło  n a  rzecz w ła 
śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i, do k tó re g o  i bez te j  um o
w y  p rz e d m io t n a jm u  n a le ż a ł;

że w reszc ie  n ie  m oże być u w zg lęd n io n y  i za
rz u t  o b ra z y  a r t .  1131 i 1133 kc. o ra z  a r t .  9 u s ta w y  
o o ch ron ie  lo k a to ró w , k tó r ą  . sk a rż ą c y  u p a t r u je  
w  u z n a n iu  p rzez  sąd  o k ręg o w y , że ty lk o  p o b ra n ie  
w y n a g ro d z e n ia  za u s tą p ie n ie  lo k a lu  j e s t  z a b ro n io 
ne  i u m ow a ty lk o  w  te j  części j e s t  n iew ażn ą , 
sam o zaś u s tą p ie n ie  p o z o s ta je  w  m ocy n ieza leżn ie  
od tego , iż u zy sk an e  by ło  za  w y so k ą  cen ę ; cho
ciaż po g ląd  te n  są d u  o k ręg o w eg o  n ie  m oże być 
u w a ż a n y  za b e zsp o rn y , to  je d n a k  w  o s ta teczn y m  
w y ro k u  sąd  słu szn ie  uzna ł, iż u s tą p ie n ie  m ie sz k a 
n ia  p rzez  L . t r w a  w  m ocy, bow iem  w  liczb ie  um ów , 
p rzez  a r t .  9 z ab ro n io n y ch , n ie  j e s t  w yszczegó ln io 
n a  um o w a te g o  ty p u , ja k a  m iędzy  L ., a  B an k iem  
z a w a r tą  zo sta ła , m ian o w ic ie  um ow a, m ocą k tó re j 
lo k a to r  za  w y n a g ro d z e n ie m  o trz y m a n e m  od w ła 
śc ic ie la  dom u zo b o w iązu je  się  u s tą p ić  z m ie szk a 
n ia  i od d ać  je  do ro zp o rz ą d ze n ia  teg o ż  w łaśc ic ie la , 
a  p o n iew aż  p r z e p i s 'a r t .  9 u s ta w y  m a c h a ra k te r  
w y ją tk o w y  i n ie  m oże u leg ać  w y k ład n i ro z sz e rz a 
ją c e j ,  p rz e to  z a sa d a  n iew ażn o śc i, w  a r ty k u le  ty m , 
w y p o w ie d z ia n a  słu szn ie  p rzez  sąd  o k ręg o w y  do 
danego  w y p a d k u  z a s to so w a n ą  n ie  zo sta ła .

Z ty c h  za sad  sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
S t. O. oddala.

177.

D o p ó k i n ie  m a  o d m o w y  R a d y  M in is tr ó w  na  
p rze n ie s ie n ie  p ra w a  w ła sn o śc i do n ie ru c h o m o śc i  
n a  rze c z  cudzoziem ca , s tr o n y  są  za w a r tą  u m o w ą  
z to ią z a n e 1).

Orzeczenie izby trzeciej sądu najw yższego z 29 stycznia 
1924 Rw. 1256/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  u trz y m a ł w  m ocy  w y ro k i n iż 
szych  in s ta n c ji ,  k tó ry m i sp rz e d a w c a  zo sta ł sk a 
zan y  n a  o ddan ie  n a b y w c y  sp rz e d a n e j rea ln o śc i 
w  p o siad an ie .

i)  P rzep is, że cudzoziemcy bez uprzedniego zezwolenia 
R ady  M inistrów  n ie  m ogą nabyć nieruchom ości m a to  
znaczenie, że b ra k  im zdolności p raw n ej do zdzia łan ia  a k tu  
praw nego  nieruchom ości dotyczącego, ta  zdolność jed n ak  
może być w każdym  poszczególnym  p rzypadku  przez w ła-
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Z pow od ó w :
R e w iz ja , o p a r ta  n a  p rz y c z y n a ch  re w iz y jn y c h  

z § 503 p. 2 i 4 pc. n ie  j e s t  u zasa d n io n a . W y w o d y  
re w iz ji  w  p rzed m io c ie  za rzu co n e j p rzez  p o zw an e
go n iew ażn o śc i sp o rn e j um ow y, z a w a r te j  p om ię
d zy  s tro n a m i w  fo rm ie  p u n k ta c j i  dd. L w ów  24 
lip c a  1922 ze w zg lęd u  n a  p rz e p isy  a r t .  1 i 6 u s ta w y  
z d n ia  24 m a rc a  1920 N r  31 dzup . 178 s ta ły  się 
po p ie rw sz e  b ezp rzed m io to w e  w obec p rz y ję c ia  
p rzez  są d y  n iższe , że pow ód  w y k a z a ł s ię  o b y w a 
te ls tw e m  p o lsk iem  n a  p o d s ta w ie  p o św iad czen ia  
m a g is t r a tu  m . L w o w a z d n ia  13 s ty c z n ia  1923 
L. 4 8 71 /23 . Z a s tę p c a  p o zw anego , ja k  to  z p ro to -  
k u łu  ro z p ra w y  p rz e d  sąd em  I  in s ta n c j i  d n ia  12 
m a ja  1923 p rz e p ro w a d zo n e j do Cg. I. c. 6 9 /2 3 /9  
k. 14 w y n ik a , n ie  p o d n ió sł p rzec iw  te m u  p o św ia d 
czen iu  ż a d n y ch  m e ry to ry c z n y c h  z a rz u tó w , p o d a 
ją c  je d y n ie , że n ie  m oże się  o św iad czy ć  co do a u 
ten ty c z n o śc i teg o  p o św iad czen ia . Z a rz u t  p o zw a
nego  d o p ie ro  w  re w iz ji  p o d n iesio n y , ż e  p rz e d 
m io to w e p o św iad czen ie  m a g is t r a tu  m ia s ta  L w o 
w a  co do o b y w a te ls tw a  po lsk iego  p o w o d a  n ie  je s t  
w y s ta rc z a ją c e m , sko ro  n ie  zosta ło  s tw ie rd zo n e , 
w  ja k i  sposób  n a b y c ie  o b y w a te ls tw a  n a s tą p iło , j e s t  
now o śc ią , k tó ra  w  p o s tę p o w a n iu  re w iz y jn e m

dzę n ad an ą . Z tego  w ynika, że cudzoziemiec nie może się 
dom agać dopełn ienia um ow y, jeżeli p rzed  je j  zaw arciem  
n ie  uzyskał zezw olenia R ady  M inistrów , a pozbyw ający 
skutecznie może się pow ołać n a  niew ażność ak tu , co w ię
cej sąd  m a b ra k  zdolności p raw n e j uw zględnić n aw e t bez 
za rzu tu  s tro n y , bo chodzi o ab so lu tn ą  n iew ażność; rzecz 
m a się inaczej, niż w  p rzypadku , gdy  zachodzi zdolność 
p raw n a  osoby n ab y w ające j, a le  dla skuteczności ak tu  w y
m agane je s t  zezwolenie w ładzy np. p rzy  obrocie n ierucho
m ościam i, w  k tó rym  to p rzy p ad k u  sam a um ow a je s t  w aż
n ą , ale w pis p ra w a  w łasności do księg i g run tow ej n ie 
m ożliwym , dopóki n ie  uzyska się zezw olenia o rganów  do 
tego pow ołanych (por. O SP. II . 494 w raz  z g lo ssą).

N iew ażność a k tu  nie zo sta je  przez to  u su n ię tą , że 
dodatkow o osiąga się zezwolenie w ładzy, bo a k t  n iew ażny 
nie s ta je  się w ażnym  mimo, że w n a stęp s tw ie  b ra k  zo
s ta je  u su n ię ty ; n ie  m ożna też p rzy jąć , by san ac ja  m ogła 
po la tach  n as tąp ić . To też n iew ażną je s t  um ow a n aw et 
w tedy, gdy  ją  z aw arto  pod w arunk iem , że uzyskane zo
s tan ie  zezwolenie R ady  M inistrów , bo n ie  zachodzi w a
ru n ek  w technicznem  tego  słowa znaczeniu, a więc zda
rzenie, od k tórego  za is tn ien ia  skuteczność um ow y je s t za
w isłą, lecz ustaw ow y w ym óg, k tó ry  je s t  niezbędny do je j 
w ażności; um ow a z a w a rta  z dodatkiem  stanow iącym , iż 
je s t  sku teczną po uzyskan iu  zezw olenia R ady  M inistrów  
je s t  n iew ażną i dla tego nie w iąże stro n  a dodatkow e -ze
zwolenie nie może w stecz działać, bo ty lko  ziszczenie się 
w a ru n k u  m a tę  moc p raw n ą , nie zaś za is tn ien ie  jednego 
z wymogów ustaw ow ych. Inaczej a to li m a się rzecz, je 
żeli s tro n y  w przypuszczeniu , że nabyw ca je s t  cudzoziem
cem, postanow iły , iż um ow a je s t  zaw isłą  od zezwolenia 
R ady  M inistrów , ale w  następ s tw ie  okazało się, że służy 
m u obyw atelstw o polskie; w  ty m  p rzypadku  um ow a je s t 
w ażną, bo nabyw ca posiada zdolność p raw n ą , zaczem ze
zwolenie R ady  M inistrów  je s t  zbędne. Poniew aż zaś po
stanow ien ie  co do uzyskan ia  tego zezw olenia n ie  je s t  w a
runk iem , prze to  nie m ożna też  p rzy jąć , by um ow a była 
bezskuteczną, dopóki n ie  uzyskano uchw ały  R ady  M ini
s tró w ; ta k a  uchw ała  z resz tą  n ie  może być w ydaną, gdyż 
nie idzie o cudzoziemca a obyw atelow i polskiem u zezwo-

w  m yśl § 504 pc. u w zg lęd n io n ą  być n ie  m oże. N ie- 
u z a sa d n io n e m  je s t  te m  sam em  o p a r ta  n a  ty m  za 
rz u c ie  p rz y c z y n a  re w iz y jn a  z § 503 p. 2 pc., k tó 
r ą  p o zw an y  u p a tr u je  w  z a n ie c h an iu  z b a d a n ia  
p rzez  sąd  odw oław czy  fa k tu ,  w  ja k i  sposób  pow ód 
n a b y ł o b y w a te ls tw o  po lsk ie . N a  da lsze  w y w o d y  
re w iz ji  w  p rzed m io c ie  n iew ażn o śc i sp o rn y c h  p u n k 
t a c j i  ze w zg lęd u  n a  kon ieczn o ść  u p rzed n ieg o  ze
zw o len ia  R a d y  M in .— p o m ija ją c  tw ie rd z e n ie  pow o
d a  w  odpow iedzi n a  re w iz ję  p o d n iesio n e  co do u zy 
s k a n ia  ju ż  teg o  zezw olen ia  —  za u w a ż a  s ię  po- 
w tó re , że w  m yśl a r t .  7, cy to w an e j pow yżej u s ta 
w y  z a sk a rż e n ie  n iew ażn o śc i t r a n z a k c j i ,  z a w a r te j 
w b re w  p rz e p iso m  te j  u s ta w y  p rz y s łu g u je  w ła śc i
w ej w ładzy . N ie  m ożna ró w n ież  zgodzić  się  z za 
p a try w a n ie m  p ra w n e m  pozw anego , że m y ln ie  
p rzez  n iższe  są d y  u zn an o  ad w . d r. J .  W . pełnom oc
n ik ie m  pozw anego , g dyż  z p u n k ta c j i ,  zd an iem  
p ozw anego  w y n ik a ć  m a, że d r . J .  W . b y ł je d y n ie  
p e łn o m o cn ik iem  d la  d o ręczeń . W  ty m  p rz e d m io 
cie p rz y c h y la  się  sąd  n a jw y ż sz y  do t r a fn e g o  i p r a 
w n ie  u zasad n io n eg o  z a p a try w a n ia  są d u  a p e la c y j
nego , że a d w o k a ta  d r . J .  W . u w a ż a ć  n a leży  za peł
n o m o cn ik a  „n ie o d w o ła ln ie "  u p o w ażn io n eg o  p rzez  
pozw anego  do sp rz e d a n ia  sp o rn e j po łow y  rea ln o -

lenia  nie m a udzielać R ada M nistrów . Skoro um ow a, mo
cą k tó re j cudzoziemiec nab y ł nieruchom ość bez poprzed
n iego zezwolenia R ady  M inistrów , je s t  n iew ażną, nie po
trz eb a  je j un iew ażn ian ia  przez sąd , aby  na  n ią  skutecznie 
się pow ołać ,orzeczenie sądow e n ie  je s t  ak tem  k o n sty tu 
tyw nym , pow odującym  niew ażność, lecz m a moc d ek la ra 
ty w n ą , stw ierdzić  m a bowiem ty lko, czy a k t je s t  w ażnym , 
czy też w ażności pozbaw ionym . Przeciw  tem u zaś nie p rze
m aw ia a r t .  7 u s taw y  z dn ia  24 m ąrca  1920 N r  31 poz. 
178 dzu.p., bo ten  p rzep is stanow i ty lko, że w ładza m a 
p raw o  dom agać się un iew ażn ien ia  a k tu  zdziałanego n a  ko
rzyść  cudzoziemca bez zezw olenia R ady  M instrów , ale przez 
to n ie chce jeszcze wypowiedizeć, iż a k t m a być za w ażny 
uw ażany , dopóki w łaściw a w ładza nie uzyskała  orzecze
n ia  sądow ego w ypow iadającego niew ażność, z d rug ie j 
s tro n y  nie w yklucza pow ołany przep is, by i jed n a  ze stro n  
pow ołała się na niew ażność umowy. P rzep is  dopuszczają
cy w kroczenia w ładzy m a głów nie n a  m yśli p rzypadek , 
w  k tó rym  na  podstaw ie ak tu  n iew ażnego nastąp iło  ju ż  
przew łaszczenie, dąży więc do tego, aby  w raz ie  bezczyn
ności pozbyw ającego nie doszło do stw orzen ia  sy tu ac ji 
n ie odpow iadającej u s taw ie ; m am y tu  do czynienia z po
stanow ieniem , w edług k tó rego  in te re s  publiczny m a być 
chron iony  na  polu p ra w a  p ry w atn eg o  (por. o tem  Stein- 
bach, D ie Y e rtre tu n g  der ó ffen tlichen  In te ressen  a u f  dem 
G ebiete des P riv a tre c h te s  1902 s tr . 10 i n a s t .;  H irseh , 
G renzfragen  des ó ffen tlichen  und p riv a te n  R echts 1907 
s tr . 42 i n a s t .) .  Ze w zględu na  to  w inien  sąd  ta b u la rn y  
odmówić w pisu, jeżeli się p rzekona, że nabyw ca je s t obco
krajow cem , czegoby nie m ógł uczynić, gdyby ty lko  n a  żą
dan ie  w ładzy un iew ażnienie ak tu  m iało n as tąp ić .

S to su jąc  powyższe w ywody do naszego orzeczenia za-' 
znaczyć należy, że je s t  ono słuszne wobec tego, iż nabyw ca 
by ł obyw atelem  polskim  ju ż  w  chw ili zaw arc ia  umowy, 
m otyw a orzeczenia nie są  jed n ak  całkiem  tr a fn e , o ile 
p rz y jm u ją , że niew ażność może zaskarżyć ty lko  w łaściw a 
w ładza, da le j o ile zaznaczają , że dodatkow e uzyskanie 
zezw olenia R ady  M inistrów  nadałoby  aktow i moc p raw n ą .

P ro f. D r. M . A llerhand .
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ści i z e z n a n ia  w  jeg o  im ie n iu  d o k u m en tu  z d a tn e 
go do ta b u la rn e g o  p rz e n ie s ie n ia  p ra w a  w łasn o śc i. 
W obec teg o , ta k  ud z ie len ie  p rzez  d r . J .  W . pow o
dow i dodatk o w eg o  te rm in u  do u zu p e łn ie n ia  r a ty  
zap ad łe j d n ia  28 lip ca  1922, ja k  i zgoda d r. J .  W ., 
by  o s ta tn ia  r a ta  cen y  k u p n a  2.300.000 m kp ., złożo
n ą  z o s ta ła  z a m ia s t do jeg o  r ą k  do k a sy  ja k ie jk o l
w iek  in s ty tu c j i  f in a n so w e j, n a le ż y  u w ażać  ja k o  
zd z ia łan e  w  g ra n ic a c h  p e łn o m o cn ic tw a  a  te m  s a 
m em  p ra w n ie  sk u teczn e  w obec pozw anego  ja k o  
sp rzed a jąceg o . W  k o ń cu  n ie  u z a sa d n io n y m  je s t  za 
rz u t n ied o k ład n o śc i p o s tę p o w a n ia , że n ie  p rz e p ro 
w adzono d o k ład n e j ro z p ra w y  w  p rzed m io c ie  n ie- 
ró w n o m ie rn o śc i św iad czeń  i że co n a jm n ie j należało  
orzec, że pow ód za z a p ła tą  zw a lo ry zo w an ej k w o ty
2.300.000 m kp. m a  być  za  w łaśc ic ie la  za in tab u io - 
W any. S k u tk i d e w a lu a c ji te j  k w o ty  m usi p o zw a
ny  sob ie  sam em u  p rz y p isa ć , sko ro  dopuścił się 
zw łoki w  w y k o n a n iu  p rz y ję te g o  w  sp o rn e j um ow ie 
w  p u n k c ie  V  zo b o w iązan ia  co do w y k re ś le n ia  cię
ża ró w  ze sp rz e d a n e j po łow y sp o rn e j rea ln o śc i. N a 
leżało za tem  n ie u z a sa d n io n e j re w iz ji n ie  uw zględ- 
dnić.

178.

S k a r g a  u r z ę d u  z ie m sk ie g o  o u n ie w a żn ie n ie  in -  
ta b u la c ji p re n ie s ie n ia  p ra w a  w ła sn o śc i n ieru czh o -  
m ości z ie m s k ie j  j e s t  d o p u szc za ln ą  ty lk o  w  odn ie
s ie n iu  do ta k ic h  n ie ru ch o m o śc i, k tó re  w ed łu g  obo
w ią zu ją c y c h  p rze p isó w  u lec  m o g ą  p rzy m u so  w em u  
w y k u p o ta i n a  cele r e fo r m y  ro ln e j

O rzeczenie pełnego kom pletu  izby trzecie j sądu  n a jw y ż
szego z .17 lis topada  1923, Rw. 521/23.

Z p o w o d ó w :
P o d n ie s io n y  z p rzy czy n y  re w iz y jn e j z § 503 L. 

1 pc. z a rz u t  re w iz ji , że o k ręg o w y  u rz ą d  ziem sk i 
w e  L w ow ie  n ie  m a  u p ra w n ie n ia  w  m yśl § 1 pc. do 
w n ie s ie n ia  obecnej sk a rg i i że sk u tk ie m  teg o  n ie- 
w ażn em  je s t  całe p o stęp o w an ie , —  je s t  m ylnym . 
U s ta w a  z d. 2 /8  1919, poz. 384, dzp. u p o w ażn iła  
rz ą d , a b y  do czasu  u c h w a le n ia  p rzez  se jm  u s ta w y  
re g u lu ją c e j o b ró t z iem ią , w y d a ł ro zp o rząd zen ie  
z m ocą u s ta w y , n o rm u ją c e  p rzen o szen ie  w ła sn o 
ści n ie ru ch o m o śc i z iem sk ich . N a  te j  zasad z ie  w y 
dano  ro zp o rz ą d ze n ie  ty m czaso w e  R ad y  M in is tró w  
z d. 1 /9  1919, poz. 428, dzu, k tó re  p o s ta n a w ia  
w  a r t .  8, że w  ra z ie  z m ia n y  ty tu łu  w łasn o śc i z po
m in ięc iem  ok ręgow ego  u rz ę d u  z iem sk iego  „o n ie 
w ażnośc i o rz e k a ją  w łaśc iw e  sąd y  n a  sk u tek  po 
w ó d z tw a  w łaśc iw y ch  u rzęd ó w  z iem sk ich " . R ozpo
rząd zen ie  to  m a m oc u s ta w y , bo se jm  su w e re n n y  
( a r t .  I I / l  u c h w a ły  z d. 2 0 /2  1919, poz. 226 D .P .)  
m ógł m u j ą  n a d a ć , a sąd  n ie  m oże ju ż  b a d a ć  w aż 
ności teg o  ro z p o rz ą d ze n ia  n a leżycie  ogłoszonego 
( a r t .  81 k o n st. z d. 1 7 /3  1921). Z re s z tą  w sp o m 

n iany , p rz e p is  a r t .  8 ro zp o rz . odnosi się  ty lk o  do 
p rz e n o sz e n ia  w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i z iem sk ich , 
n ie  zm ien ia  w cale  § 1 pc., ty lk o  go  u zu p e łn ia . N a d 
to  pow ództw o „ u rz ę d u  z iem sk ieg o " je s t  ty lk o  in- 
n em  w y ra ż e n ie m  p o w ó d z tw a  „ S k a rb u  P a ń s tw a " , 
k tó ry  m a  zdo lność do d z ia ła ń  p ra w n y c h  i w  d a 
n y m  w y p a d k u  d z ia ła  p rzez  u rz ą d  z iem sk i.

N a to m ia s t n ie  m o żn a  odm ów ić słu szności r e 
w iz ji, p o w o łu jące j się  n a d to  n a  p rzy czy n y  re w i
z y jn e  z L . 2, 3 i 4 § 503 pc., o ile o p ie ra  się  n a  te j  
o s ta tn ie j  p rzy czy n ie  re w iz y jn e j.

Z a  p o d staw ę  p ra w n ą  do ro z s trz y g a n ia  o w aż 
ności sp o rn e j um o w y  z a w a r te j  w  d n iu  23 g ru d n ia  
1919 r .  m ogą  ze s ta n o w isk a  r e fo rm y  ro ln e j i 
o g ra n ic z e ń  w  ob roc ie  z iem ią  być  w z ię te  ty lk o  
u ch w a ły  se jm o w e  z d n ia  10 lip c a  1919, k tó re  p rzez  
p o w ołan ie  ich  w  u s ta w ie  z 2 s ie rp n ia  1919 r .  dz. 
p r . poz. 384 n a b ra ły  m ocy o b o w ią z u ją c e j d la  o b ro 
tu  z iem ią , tu d z ież  p rz e p isy  ro z p o rz ą d ze n ia  R ad y  
M in is tró w  z d n ia  1 w rz e śn ia  1919 r .  dzu. poz. 428. 
P ó źn ie jsze  p rz e p isy  odnoszące  się  do w y k o n a n ia  
r e fo rm y  ro ln e j n ie  m ogą  m ieć  do um o w y  te j  z a 
s to so w an ia , gdyż w y d a n e  z o s ta ły  d o p ie ro  po je j  
z a w a rc iu  i n ie  w p ro w a d z a ją  d z ia ła n ia  w stecznego  
z w y ją tk ie m  w  o d n ie s ien iu  do działów  sp a d k o 
w ych  ( a r t .  5 u s t. 2 u s ta w y  z d n ia  15 lip ca  1920 r . 
dzu. poz. 4 6 2 ).

O ile  w y ro k  sąd u  odw oław czego  p rz y jm u je , że 
s p o rn y  g ru n t ,  o b e jm u ją c y  około 90 m o rg ó w  (52  
h a )  p o d leg a  ze w zg lęd u  n a  sw ój o b sz a r p rz e p i
som  o re fo rm ie  ro ln e j, a te m  sam em  o g ra n ic z e 
n iom  co do p rz e n ie s ie n ia  p ra w a  w łasn o śc i, w y m a 
g a ją c y m  d la  w ażnośc i um ow y zezw olen ia  w ładz , 
w y m ien io n y ch  w  a r t .  10 rozp . R a d y  M in is tró w  
z d. 1 /9  1919 dzu. poz. 428, j e s t  sp rz e c z n y  z za 
sa d a m i o re fo rm ie  ro ln e j w y rażo n em i w  u ch w alę  
se jm o w ej z 10 lip ca  1919 r . o ra z  z p rz e p isa m i 
pow yższego  ro zp o rz ą d ze n ia , w y d an em i n a  p o d 
s ta w ie  u s ta w y  z d. 2 /8  1919, d z .p r. poz. 384.

P . 6 u c h w a ł se jm o w y ch  z d n ia  10 lip ca  1919 r . 
z w a ln ia  bow iem  od w y k u p u  p rzy m u so w eg o  n a  ce
le r e fo rm y  ro ln e j posiad łośc i, k tó ry c h  o b sz a r n ie  
p rzen o si 60 h a  (około 104 m o rg i) .  P o w o łan ie  w  u- 
s ta w ie  z d n ia  2 s ie rp n ia  1919 r .  dz. p r . poz. 384 
za sad  re fo rm y  ro ln e j, u ch w a lo n y ch  p rzez  se jm  
u s ta w o d a w c z y  w  d n iu  10 lip ca  1919 r . p ro w ad z i 
do w n io sk u , że o g ran iczo n y  być  m ia ł i m ógł ro zp o 
rz ąd zen iem  rz ą d u  o b ró t te m  i n ie ru ch o m o śc iam i, 
k tó re  w ed le  ty c h  za sad  u lec  m ia ły  p rzy m u so w e 
m u w yk u p o w i. O g ran iczen ie  o b ro tu  in n em i n ie- 
chom ościam i b y łoby  w  o d n ie s ie n iu  do za sa d  r e f o r 
m y  ro ln e j bezcelow em . N ie  m o żn a  za tem  p rz y ją ć , ( 
b y  zosta ło  w p ro w ad zo n em . To też  ro zp o rząd zen ie  
R . M. z 1 w rz e śn ia  1919 r . dzu. poz. 428 w y łącza  
w  a r t .  2 lit. a )  z pod  o g ra n ic z e ń  o b ro tu  w p ro w a d z o 
n y ch  d la  celów  re fo rm y  ro ln e j n ie ru ch o m o śc i 
m n ie jsze , n a z y w a ją c  je  n ie ru ch o m o śc iam i w ło 
ściańskiem u ( ru s ty k a ln e m i) .  Do ta k ic h  n ie ru c h o 
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m ości m n ie jsz y c h  n a le ż y  i n ie ru ch o m o ść  sp o rn a , 
g dyż  o b sz a r  je j  n ie  d o s ięg a  n a w e t 60 h a . G dy 
re a ln o ść  t a  ze w zg lęd u  n a  sw ój o b sz a r n ie  pod le
g a  w y k u p o w i p rzy m u so w em u  n a  cele re fo rm y  
ro ln e j, n ie  m ożna p rz y ją ć , by je j  p rz e n ie s ie n ie  u le 
g a ło  o g ra n ic z e n iu  w ed le  u s ta w y  z 2 s ie rp n ia  1919. 
B y  re a ln o ść  ta  z in n y c h  pow odów  w y m ien io n y ch  
w  u ch w a ła c h  z 10 lip c a  1919 r .  b y ła  ju ż  w  g r u 
d n iu  1919 r .  z a ję tą  n a  cele r e fo rm y  ro ln e j (n p . 
z pow odu  n ie p ra w id ło w e g o  je j  z a g o sp o d a ro w a n ia  
i t .  d .), teg o  n a  u z a sa d n ie n ie  ż ą d a n ia  s k a rg i  n ie  
pow ołano .

W y m ien io n y  p rzez  s tro n ę  pow odow ą p rz e p is  
p. 10 lit. c) u ch w a ł se jm o w y ch  z d n ia  10 lipca  
1919 r .  j e s t  bez zn aczen ia , g dyż  o b sz a r w  ty m  
p rz e p is ie  p o d an y  (40 m o rg ó w ) odnosi się  je d y 
n ie  do n a b y c ia  p rzez  o sad n ik ó w  d z ia łek  z o b sza ru  
w ięk szeg o  w zię tego  n a  p a rc e la c ję , a  n ie  do ob
s z a ru  posii dłości, p o d le g a ją c e j p rzy m u so w em u  
w y k u p o w i.

O koliczność p o d a n a  d o p ie ro  w  odpow iedzi n a  
re w iz ję , ja k o b y  p o z w a n y  m ia ł być  w łaśc ic ie lem  
in n y c h  je szcze  po siad ło śc i p ró cz  sp o rn e j, n ie  m o
że ja k o  sp ó źn io n a  być w z ię tą  pod ro zw ag ę . R ów 
n ież bez z n aczen ia  j e s t  z a rz u t , ja k o b y  s t ro n a  p o 
w odow a pow o ła ła  się  n a  tę  oko liczność ju ż  w  po
s tę p o w a n iu  w  n iższy ch  in s ta n c ja c h , sk o ro  p ro to -  
k u ły  ro z p ra w  teg o  n ie  w y k a z u ją  a  p rzez  s tro n ę  po
w od o w ą bez z a rz u tu  zo s ta ły  za p isa n e  (§§ 21 2 /2  
i 215 p c .) .

Z oko liczności, iż u s ta w a  o w y k o n a n iu  r e f o r 
m y ro ln e j z 15 lip ca  1920 r .  zgodn ie  z u c h w a łą  
se jm u  u s taw o d aw czeg o  z 10 /7  1919 r. p rz y ję ła  
23 h a  (40  m o rg ó w ) ziem i ja k o  m a x im u m  clla 
p o w s ta ć  m a ją c y c h  g o sp o d a rs tw  w ło śc iań sk ich  n ie  
w y n ik a  w cale , ab y  is tn ie ją c e  ju ż  g o sp o d a rs tw a  
ro ln e  o o b sza rze  w ięk szy m  n iż  23 h a  n ie  było go
sp o d a rs tw e m  w ło śc iań sk iem .

P o n iew aż  ces. rozp . z 9 /8  1915 N r  234 n ie  zo
s ta ło  uchy lone , lecz p rz e c iw n ie  w y ra ź n ie  w  m ocy 
u trz y m a n e  i n a  o b sz a rz e  c z te re ch  w o jew ó d z tw  p o 
łu d n io w y ch  do p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i g o sp o d a r
s tw a  w ło śc iań sk ieg o  w  k a ż d y m  w y p a d k u  zezw o
len ie  p o w ia to w e j k o m is ji o b ro tu  z iem ią  je s t  w y 
m a g a n e , p rz e to  odpow iedź n a  p y ta n ie , czy  zezw o
len ie  n a  p rz e n ie s ie n ie  w łasn o śc i n ie ru ch o m o śc i 
z iem sk ie j m a  d ać  p o w ia to w a  czy k ra jo w a  (w zg lę 
d n ie  o k ręg o w y  u rz ą d  z ie m sk i)  k o m is ja  o b ro tu  zie
m ią , za leży  od teg o , czy chodzi o re a ln o ść  w ło
śc ia ń sk ą  ( r u s ty k a ln ą ) ,  czy też  o w ła sn o ść  od 
w ło śc ia ń sk ie j w ięk szą . T a  zaś k w e s t ja  m oże być 
ro z s trz y g n ię tą  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  p rz e p isó w  ces. 
rozp . z 9 /8  1915, N r  234 d zp p . G dy  zaś pod ty m  
w zg lęd em  sąd  I  in s t . n a  p o d s ta w ie  o rzeczen ia  
znaw có w  n ie w ą tp liw ie  u s ta lił , że dochód ro czn y  
z re a ln o śc i po zw an eg o  n ie  w y n o si sześć ra z y  ty le , 
ile p o trz e b a  n a  u trz y m a n ie  ro d z in y  z s ied m iu  osób 
złożonej, p rz e to  re a ln o ść  pozw anego  n a le ż y  uzn ać

za  w ło śc iań sk ą , co do k tó re j p rz e n ie s ie n ia  w ła 
snośc i zezw olen ia  m a udz ie lić  p o w ia to w a  k o m is ja  
o b ro tu  z iem ią , co też  fa k ty c z n ie  m iało  m ie jsce .

Z ty c h  z a sa d  n a leża ło  u w zg lęd n ić  re w iz ję , 
zm ien ić  w y ro k  sąd u  odw oław czego i p rz y w ró c ić  
do m ocy  p ra w n e j w y ro k  sąd u  I  in s t.

O rzeczen ie  o k o sz ta c h  p o s tę p o w a n ia  a p e la c y j
nego  i re w iz y jn e g o  o p ie ra  się  n a  p rz e p isa c h  § § 4 1  
i 50 pc.

A k ta  z w ra c a  się  pod  1 p ró cz  u rzęd o w y ch  od
p isów .

S ąd  a p e la c y jn y  z a ła tw i do d a tk o w o  re k u r s  po
zw an eg o  S. M. od ro z s trz y g n ię c ia  sąd u  p ie rw sze j 
in s t. o k o sz ta c h  sp o ru .

179.

1. D ziecko  n ie ś lu b n e  n ie  m o że  żą d a ć  od o jca  
sw eg o  za o p a tr ze n ia  w  fo r m ie  w y d z ie le n ia  n a  w ła 
sność  częśc i g r u n tu  z  g o sp o d a rs tw a  n ie p o d z ie l
nego .

2. S y n a  n ie ś lu b n eg o , k tó r y  je s t  fo r n a le m  d w o r 
s k im , u zn a ć  n a le ży  za  za o p a trzo n eg o .

3. D ziecko  n ie ś lu b n e  n ie  m a  p ra w a  do w y p o 
sa żen ia .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 20 lu tego 
1924, Rw. 681/23.

R oszczen ie  d z iecka  n ieślu b n eg o  o z a o p a trz e n ie  
zosta ło  w  d ru g ie j i trz e c ie j in s ta n c ji  oddalone. 
Z pow odów  trz e c ie j in s ta n c j i :

P ow ód  d o p a tru je  się  b łędu  p ra w n e g o  w  tem , 
że sąd  odw o ław czy  u z n a ł re a liz a c ję  ro szczen ia  o 
z a o p a trz e n ie  , o b ję teg o  u s tę p e m  2a. w y ro k u  I  in 
s ta n c j i ,  ja k o  n a s trę c z a ją c ą  zn aczn e  tru d n o śc i, a 
n a w e t m oże n iew y k o n a ln ą .

Z a rz u t  te n  j e s t  n ie słu szn y .
W ed le  u s ta le n ia  w  w y ro k u  I  in s ta n c j i  —  u s ta 

len ia , k tó re g o  pow ód n ie  k w e s t jo n u  je  —  g ru n te m , 
z k tó re g o  m ia łb y  być  w ydzie lo n y  d la  pow oda j e 
den  m ó rg  po la  ty tu łe m  z a o p a trz e n ia  (§ 166 u c .) , 
j e s t  o b sz a r 30 m orgów , n a b y ty  p rzez  pozw anego  
n a  w io sn ę  1921 z p a rc e la c ji  d ó b r  P . za  cenę
710.000 m k., n a  po cze t k tó re j  p o zw an y  w p łac ił
480.000 m k., re sz tę  zaś u iśc ić  m a  p rz y  sp o rz ą d z e 
n iu  fo rm a ln e g o  k o n tra k tu , poczem  n a s tą p i  in ta -  
b u la c ja  p ra w a  w łasn o śc i n a  jeg o  rzecz z k la u 
zu lą  z a r t .  33 u s ta w y  o w y k o n a n iu  re fo rm y  ro ln e j 
z d n ia  15 lip ca  1920 N r  70 poz. 462 dzup.

A r t .  33, w sp o m n ia n e j u s ta w y  z a w ie ra  w  u- 
s tę p ie  p ie rw sz y m  p o stan o w ien ie , że g o sp o d a r
s tw a  u tw o rz o n e  w  d ro d ze  p a rc e la c ji  n a  m ocy  te j 
u s ta w y  „ n ie  m o g ą  być  dzielone a k ta m i p ra w n e m i, 
czy to  pom ięd zy  ż y ją c y m i, czy to  n a  w y p a d e k  
śm ie rc i, pod  ty tu łe m  d a rm y m , czy o b c iąża jący m , 
dopóki s ą  obciążone z o s ta w io n ą  p rz y  h ip o tece  r e 
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sz tą  cen y  k u p n a , a  w  k ażd y m  ra z ie  p rzed  u p ły 
w em  25 la t  od ich  p o w s ta n ia " .

N ie w ą tp liw ą  in te n c ją  u s taw o d aw cy , k tó ry  te n  
b ezw zg lędny  zak az  d z ie len ia  g o sp o d a rs tw  w  d ro 
dze p a rc e la c ji  p o w sta ły c h  p o s tan o w ił, było s tw o 
rz e n ie  ra c jo n a ln y c h , ż y w o tn y ch  a  n ie  k a r ło w a 
ty ch  g o sp o d a rs tw  w ło śc iań sk ich  —  u trw a le n ie  
ich b y tu  p rzez  co n a jm n ie j 25 le tn ie  is tn ie n ie  
w n ieu szczu p lo n y ch  ro z m ia ra c h . In acze j cel r e f o r 
m y  ro ln e j by łb y  d ro g ą  s to p n io w eg o  d z ie len ia  t a 
k ich  g o sp o d a rs tw , w  k ró tk im  czasie  po ich  po
w s ta n iu , zu p e łn ie  chyb iony .

Że zak az  pow yższy  j e s t  b ezw zg lędny  i n ie  m o
że b y ć  d ro g ą  in d y w id u a ln e g o  zezw olen ia  u rzęd ó w  
z iem sk ich  uchy lony , w y n ik a  to  ta k ż e  z b rzm ie 
n ia  d ru g ie g o  u s tę p u  a r t .  33 w sp o m n ian e j u s ta w y .

W edle  teg o  u s tę p u  u rz ę d y  z iem sk ie  m ogą  ze
zw olić p rz e d  u p ły w em  w yżej oznaczonego te rm i
nu  n a  „ p rzen ie s ien ie  w ła sn o śc i, obciążanie  lub w y 
d z ie rża w ia n ie  ty c h  g o sp o d a rs tw " .

Z e s ta w ie n ie  ty c h  o s ta tn ic h  słów  z zak azem  
d z ie len ia  g o sp o d a rs tw  w edle u s tę p u  p ie rw szeg o  
p ro w a d z i do w n io sk u , że u rzęd y  z iem sk ie  n ie  m ogą 
udz ie lać  zezw oleń ta k ż e  n a  d zie len ie  g o sp o d a rs tw , 
in acze j m ów iąc, że zezw olenie  p rz ew id z ian e  w  u- 
s tęp ie  d ru g im  udzie lone  być m oże ty lk o  odnośn ie  
do całości g o sp o d a rs tw a . G dyby bow iem  b rz m ie 
n ie  u s tę p u  d ru g ie g o  m iało  m ieć in n e  znaczen ie , to  
u s ta w o d a w c a  b y łb y  w  n im  w łaśn ie  ze w zg lędu  n a  
zak az  d z ie len ia  z a w a r ty  w  u s tę p ie  p ie rw szy m , do
dał s ło w a : „w  całości lub  części" zw łaszcza, że 
w  m ow ie b ęd ąca  w y k ła d n ia  u s tę p u  d ru g ieg o  da 
się u trz y m a ć  obok bezw zględnego  zak azu  dzie
len ia .

S k o ro  te d y  u s tę p  2a  w y ro k u  I  in s ta n c ji  
w p rzed m io c ie  w y d z ie len ia  je d n eg o  m o rg a  pola 
o b e jm u je  św iad czen ie , k tó re b y  się sp rzec iw ia ło  
w y ra ź n e m u  p rzep iso w i u s ta w y , p rze to  sąd  odw o
ław czy  s łu szn ie  w y ro k  I  in s ta n c ji  w  ty m  k ie ru n 
ku  zm ien ił (§ 879 u st. 1 uc. w  b rz m ie n iu  now . I I I ) .

U w a g a  z a w a r ta  w  re w iz ji  pow oda, że jeżeli 
u rz ą d  z iem sk i n a  w y d zie len ie  n ie  zezw oli, to  po
w ód poczeka 25 la t ,  a w ów czas św iad czen ie  będzie 
w y k o n a ln e  —  je s t  n ie tr a fn a . W y ro k  sąd o w y  n ie  
może u s ta lić  obow iązku  św iad czen ia , k tó re g o  sty - 
p u la c ja  d ro g ą  um ow y b y łab y  n iem ożliw a . U m ow a 
o w y d zie len ie  jed n eg o  m o rg a  po u p ływ ie  25 la t  
m ia łab y  zn aczen ie  p a c tu m  de co n tra h en d o , a  ja k o  
ta k a  s tr a c i ła b y  sw o ją  m oc po u p ły w ie  ro k u  (§ 
936 u c .) .

J e d n a k ż e  n a w e t n ieza leżn ie  od w yżej p rz y to 
czonych pow odów  roszczen ie  o w ydzie len ie  je d n e 
go m o rg a  po la  ty tu łe m  z a o p a trz e n ia  p rz e d s ta w ia  
się  ja k o  p ra w n ie  n ieu zasad n io n e . Z a o p a trz e n ie  
w  ro z u m ie n iu  § 166 uc. n ie  o d p o w iad a  p o jęc iu  
u g ru n to w a n ia  losu  d z ieck a  n ieślu b n eg o  p rzez  zało
żen ie  d lań  w łasn eg o  g o sp o d a rs tw a , w a rs z ta tu , 
p rz e d s ię b io rs tw a  dochód p rzen o sząceg o  i t .  p.

D ziecko n ie ś lu b n e  na leży  u w ażać  za z a o p a trz o n e  
z chw ilą , g d y  d ro g ą  odpow iedn iego  p o k ie ro w a n ia  
jeg o  w y ch o w an iem  i w y k sz ta łcen iem  uzyska ło  m o
żność z a ra b ia n ia  n a  sw e u trz y m a n ie . P ow ód, k tó 
ry  j e s t  fo rn a le m  d w o rsk im , m usi być u w a ż a n y  za 
zao p a trzo n eg o , sk o ro  t a  jeg o  zaw odow a p ra c a  d a 
je  m u pełne u trz y m a n ie .

W  d an y m  w y p a d k u  roszczen ie  pow oda o z a 
o p a trz e n ie  w ogóle te m  m n ie j p rz e d s ta w ia  się  ja k o  
p ra w n ie  u zasad n io n e , sk o ro  w ed le  osnow y sk a rg i 
fa k ty c z n ie  chodzi o w y p o sażen ie  pow oda z ra c j i  
jeg o  z a m ia ru  ożen ien ia  się, czyli o d an ie  m u w y 
p ra w y , syn  n ie ś lu b n y  zaś w y p ra w y  od o jca  sw ego 
d o m ag ać  się  n ie  m oże (§1231 i 1220 in . f in e  u. c .) .

O ile pow ód żali się  n a  o rzeczen ie  S ąd u  I I  in 
s ta n c ji  w  p rzed m io c ie  k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia  od
w oław czego, re w iz ję  od rzucono  w  m yśl § 528 p, c.

180.

J e że li c zy n sz  n a jm u  p ła tn y  j e s t  k w a r ta ln ie ,  
n ie  m o żn a  p r z y ją ć , by  n a je m  b y ł m ie s ięc zn y .

O rzeczenie izby trzecie j sadu  najw yższego z 16 styczn ia  
1924, Rw. 6/24.

Z p o d n iesio n y ch  w  re w iz ji  p rzy czy n  re w iz y j
n y ch  § 503 L . 2, 3, i 4 p. c. n ie  m ożna żad n e j uznać  
za  sk u teczn ą , pom im o b rak ó w , ja k ie  p o s ia d a  z a 
sk a rż o n y  w y ro k  sąu  odw oław czego. Z a w ie ra  on 
bow iem  częściow o fa k ty c z n e  u s ta le n ia , sp rzeczn e  
z u s ta le n ia m i sąd u  I, a  pow zię te  bez p o n o w ien ia  
dow odów . N a d to  m y lne  je s t  z a p a try w a n ie  p ra w n e  
sąd u  II , że in te re s  p o d n a jem có w  m ógłby  być b r a 
n y m  w  ra c h u b ę , g d y b y  zach o d ziła  w a ż n a  p rz y 
czyna  w y p o w ied zen ia  p o d n a jm u  w  m yśl a r t .  10 /3  
lit. c. u s t. o o ch r. lo k a t. In te re s  te n  bow iem  m oże 
być u w zg lęd n io n y  ty lk o  w  ra z ie  p rz y c z y n y  w y p o 
w ied zen ia  z a r t .  10 /2  te jż e  u s ta w y . O koliczności te  
n ie  m a ją  je d n a k  w p ły w u  n a  ocenę sp o ru , gdyż 
w y ro k  odw oław czy  je s t  u za sa d n io n y  w  w y rzecze 
n iu  z po b u d ek  zu p e łn ie  o dm iennych .

P o w ó d k a  tw ie rd z i, że p o d n a je m  by ł m iesięcz
ny , gdyż o n a  sa m a  n a jm u je  m ies ięczn ie ; sąd  I  dał 
je j  w ia rę , a le  u s ta li ł  z a ra z em , że pow ó d k a  d la 
p rz y sp o rz e n ia  sobie fu n d u sz ó w  po b iera ła  c zy n sz  
p o d n a jm u  sta le  w  ra ta ch  k w a r ta ln y c h  z  g ó ry . N a  
za sad z ie  teg o  u s ta le n ia  m u si się  d o jść  do w n io sk u  
p raw n e g o , że n a je m  by ł k w a r ta ln y m . N a je m  
k w a r ta ln y  za czynsem  p ła tn y m  m iesięczn ie  je s t  
m o żliw y ; ale tru d n o  w y o b raz ić  sobie n a je m  m ie 
sięczny  za czynszem  k w a r ta ln y m  „z g ó ry  p ła t
n y m ". Jeże li k to ś  bow iem  zap łac i czynsz za 3 m ie 
siące, to  s łu szn ie  m oże w  rzetelnym , obrocie  (§  914 
k c .)  żądać , a b y  m u n a  te  3 m iesiące  odd an o  p rz e d 
m io t n a jm u  do u ż y tk u  (§ 1096 k c .) . P ie rw o tn a  
um o w a o p o d n a je m  m iesięczn y  u leg ła  za tem  p rz e 
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m ia n ie , n a  n a je m  k w a r ta ln y  (§ 1113 k c .) , i n ie  
m o żn a  m yśleć  o ro z w ią z y w a n iu  u m o w y  p rzez  w y 
pow ied zen ie  w  c iąg u  3 m iesięcy . D la teg o  w y p o 
w ied zen ie  n a jm u  k w a r ta ln e g o , kończącego  się 
d. 1 6 /2  1923 r .  n ie  m ogło m ieć  m ie jsc a  z d n iem  
1 6 /1  1923 r .  i z a rz u ty  są  w  ty m  k ie ru n k u  zu p e ł
n ie  u zasad n io n e .

Ze w zg lęd u  n a  po b u d k i w y ro k u  I  za u w a ż a  się, 
że n a je m c a , d a ją c  m ie szk an ie  w  p o d n a je m  (§ 1098 
k c .) ,  n ie  p o w in ien  is to tn ie  o d d aw ać  je  w  u ży w an ie  
t r z y  m iesięczne, je że li sa m  je  m a  w  u ż y w a n iu  m ie- 
sięcznem , gdyż on ro z p o rz ą d za  ty lk o  sw o jem  p r a 
w em  n a jm u , a  n ie  p o w in ien  ro z p o rz ą d za ć  rzeczą  
cudzą. Jeże li je d n a k  u czy n ił to , i sw ó j w ła sn y  
n a je m  n a d a l p rz e d łu ż a  (n a  te  t r z y  m ie s ią c e ) , 
to  n ie  m oże w  c iąg u  trz e c h  m iesięcy  w y 
p o w iad ać  p o d n a je m ć y  z p rzy czy n y , że jeg o  w ła 
sn y  n a je m  je s t  m iesięczny . G dyby  p o d n a je m  w  r a 
zie u s ta n ia  n a jm u  u leg ł w c z e śn ie jsz em u  ro z w ią 
z a n iu , p o w ó d k a  b y ła b y  za  to  o d p o w ied z ia ln a  pod- 
n a je m c o m  (podob . §§ 366 i 923 k c .) .

Z ty c h  p rzy czy n  o b o ję tn e m  je s t  w  ty m  sp o rze  
b a d a n ie , czy  zachodzi w a ż n a  p rz y c z y n a  w y p o w ie 
d zen ia  p o d n a jm u .

181.

J e że li  w  to k u  sp o ru  o w y p o w ie d ze n ie  m ie s zk a 
n ia , w d ro żo n eg o  p r ze c iw  n ie o b ję te j  m a s ie  sp a d 
k o w e j, k tó r y ś  ze  sp a d ko b ie rcó w  z ło ży  o św ia d cze 
n ie  do s p a d k u  i  je m u  za rzą d  sp a d k u  p o w ierzo n o , 
n ie  m o żn a  p ro cesu  p ro w a d z ić  d a le j p r ze c iw  k u ra 
to ro w i m a sy  s p a d k o w e j1).

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 24 g ru d n ia  
192-3, Rw. 1302/23.

S ąd y  p ie rw sz e j i d ru g ie j  in s ta n c j i  u trz y m a ły  
w  m ocy w y p o w ied zen ie  m ie sz k a n ia , sk ie ro w a n e  
p rzec iw  n ie o b ję te j m asie  sp ad k o w e j z m a rłe j lo k a
to rk i  do rą k  k u r a to r a  te jż e  m asy . S ąd  n a jw y ż sz y  
w  u w zg lęd n ien iu  re w iz ji  s t ro n y  p o zw an e j zn iósł 
w y ro k i obu n iższy ch  in s ta n c j i  i całe  p o s tęp o w an ie  
aż  do ro z p ra w y  z 13 cze rw ca  1923 r .  w łączn ie  i po 
lec ił sądow i*pow iatow em u, a b y  ro z p ra w ę  pono w n ie  
p rz e p ro w a d z ił a w ezw an ie  d la  p o zw an e j m a sy  
sp ad k o w e j do ręczy ł do r ą k  o św iad czo n eg o  sp a d 
k o b ie rcy  Ig n aceg o  W . U za sa d n ie n ie .

W  d n iu  w n ie s ie n ia  sk a rg i  (6 /3  1923) m a sa  
sp a d k o w a  ś. p. H e len y  W . n ie  b y ła  o b ję tą  i słusz-

!) Zaznaczyć a to li w ypada, że p rzy  obradach  nad  § 
155 pc., w  kom isji izby posłów  przew ażna w iększość człon
ków kom isji w ypow iedziała się za zapa try w an iem , iż upo
w ażnien ie  k u ra to ra  do d z ia łan ia  w  sporze im ieniem  n ie
ob jętej m asy  spadkow ej n ie  doznaje zm iany przez w pły
nięcie do sądu spadkow ego ośw iadczeń dziedziców o p rzy 
jęc iu  spadku  (por. sp raw ozdanie  kom isji izby posłów, 
s tr . 28). Db.

n ie  z a żąd a li pow odow ie  u s ta n o w ie n ia  k u r a to r a  
d la  te j  m asy  (§ 812 k c .) celem  p rz e p ro w a d z e n ia  
sp o ru . W  d n iu  18 /5  1923 zg łosił się  a to li do sp a d 
k u  u s ta w o w y  dziedzic  z m a rłe j Ig n a c y  W . S ąd  po
w ia to w y  P o d g ó rze  w  K ra k o w ie  p rz y ją ł  jeg o  
ośw iad czen ie  i p o w ie rzy ł m u z a rz ą d  sp ad k u . Od te j 
ch w ili s ta ł  się  o św iad czo n y  dziedzic  z a s tę p c ą  m a 
sy  sp ad k o w e j (§547  kc. o ra z  § 145 p a t. o po st. 
n ie sp .)  i k u r a to r  n ie  m ia ł w ięce j u p ra w n ie n ia  do 
z a s tę p o w a n ia  te j  m asy .

B ra k  te n  z a s tę p s tw a  p ra w n e g o  uw zg lęd n io n o  
z u rz ę d u  w  m yśl § 7 pc. i zn iesiono  p o s tę p o w a n ie  
sądow e, o ile j e s t  d o tk n ię te  n iew ażn o śc ią .

182.

U sta w o w e  p ra w o  z a s ta w u  n a  rzec za ch  z n a j
d u ją c y c h  się  n a  p rze d m io c ie  d z ie r ża w y  s łu ży  w ła 
śc ic ie lo w i d la  c zy n s zu  d z ie rża w n e g o  ta k że  w ó w 
czas, g d y  c zy n sz  u m ó w io n y  zo s ta ł w  p łodach  ro l
n y c h  a  n ie  w  p ien ią d za ch .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 12 lutego 
1924, R. 674/23.

S ąd  p ie rw sz e j in s ta n c j i  zezw olił ze w zg lędu  
n a  s k a rg ę  w n ie s io n ą  p rzez  w y d z ie rż a w ia ją c e g o  
p rzec iw  d z ie rż a w cy  o z a p ła tę  zaleg łego  czynszu

1) E gzekucy jne  p raw o  zastaw u  n a  ruchom ościach, tu 
dzież h ipo teka n a  nieruchom ościach m ogą is tn ieć  ty lko dla 
w ierzytelności pieniężnych. W ynika  to  z n ap isu  drugiego  
działu części p ierw sżej o rdynac ji egzekucyjnej i z w y raź 
nego p rzep isu  § 14 u st. h ip . Co do ustaw ow ego p ra w a  za
staw u , przew idzianego w  § 1101 uc. d la czynszu n a jm u
i dzierżaw y, k tó ry  może być um ów iony ta k  w pieniądzach, 
ja k  w innych św iadczeniach (por. glosę do O SP. II , 199), 
tak ie  ograniczenie nie je s t  w prow adzone. U staw ow a d efi
n ic ja  p ra w a  zastaw u , podana w § 447 uc., n ie w yklucza 
u stanow ien ia  go dla w ierzytelności n iepieniężnych. N ie 
mogłoby ono być ustanow ione jedyn ie  d la tak ich  roszczeń, 
k tó rych  nie da się zrealizow ać przez sprzedaż rzeczy za
staw ionej, np. dla roszczenia o znoszenie pew nych czy
nów  (por. K ra inz , System  des ó s te rr . P r iv a tre c h ts , 1894, 
I, § 267 uw. 2). Poniew aż zobow iązanie w stępu jące  w  m ie j
sce roszczenia głów nego, niedopełnionego należycie, je s t 
w  myśl § 912 uc. należy tością  poboczną roszczenia głów 
nego, zasada  zaś szczegółowości p ra w a  hipotecznego nie 
obow iązuje w odniesieniu do p ra w a  zastaw u  n a  ruchom o
ściach, a  w  raz ie  n iedopełnienia zobow iązania do oddania 
plonów  w stąp ić  może w m yśl § 912 uc. roszczenie o za
p ła tę  ich rów now artości, p rze to  nie m ożna z postanow ień 
ustaw ow ych w ysnuć przeszkody przeciw  ustanow ien iu  p ra 
w a zastaw u  dla czynszu um ów ionego w płodach. W  dziele 
o p raw ie  cy w ilnem  rosy jsk iem , obow iązującem  n a  ziem iach 
w schodnich, p ro f. Bossowski zaznacza ( s tr .  144), iż z t . X 
cz. 1 a r t .  1554 p. 3 i 4, obejm ującego praw o cyw ilne ro 
syjsk ie , w ynika, że ubezpieczona zastaw em  może być ja k a 
kolw iek p ieniężna albo też ta k a  w ierzytelność, k tó ra  może 
się zam ienić na  p ieniężną (np. odszkodow anie z powodu 
n iedopełnienia św iadczenia n iepieniężnego) i że stanow isko 
to  podzielał także  sen a t p e te rsb u rsk i (orz. kas. z r . 1889 
N r  4). Db.



C 182— 184 163

d z ie rżaw n eg o  um ów ionego  w  p ło d ach  ro ln y c h  n a  
z a s ta w n ic z e  o p isan ie  p łodów  ro ln y ch , z n a jd u ją 
cych się  n a  p rzed m io c ie  dz ie rżaw y , b ąd  re k u rs o 
w y  o dm ów ił za s taw n iczeg o  o p isan ia , w ychodząc  
z za łożen ia , że o p isan ie  to  d opuszczalne  je s t  ty lk o  
d la  czynszu  um ów ionego  w  p ien iąd zach . S ąd  n a j 
w y ższy  p rz y w ró c ił do m ocy p ra w n e j uch w ałę  sę
dziego p ie rw szeg o .

U z a sa d n ie n ie :
W y w o d o m  re k u r s u  re w iz y jn e g o  pow oda n ie  

m ożna odm ów ić  słu szności. U ch w ała  sąd u  re k u r -  
sow ego, o d m a w ia ją c a  pow odow i p ra w a  ż ą d a n ia  
zastaw n iczeg o  o p isa n ia  d la  jeg o  w ie rzy te ln o śc i 
z ty tu łu  za leg łego  czy n szu  d z ie rżaw n eg o  z tego  
pow odu , ja k o b y  p rz e p is  § 1101 uc. dopuszczał 
rzekom o  zas taw n iczeg o  o p isa n ia  ty lk o  d la  czyn
szów  p ien iężn y ch , n ie  j e s t  u zasad n io n a . P rz e p is  
bow iem  § 1101 uc. m ów iąc  o zabezp ieczen iu  czyn
szu  n a jm u  i dz ie rżaw y , n ie  czyni ró żn icy  m iędzy  
czynszem , p o le g a ją c y m  w  św iad czen iach  p ien ięż
n y ch  a  czynszem  w  n a tu ra l ja c h  (§ 1090 i 304 u c .) , 
a  za  ta k i  m u si być u w ażan y  czynsz w  n in ie jsz y m  
p rz y p a d k u , sk o ro  ilość  ow oców , p rzez  pozw anego 
d o s ta rc z y ć  się  m a ją c a  zo s ta ła  cy fro w o  oznaczona, 
a  n ie  j e s t  w y m ie n io n ą  ty lk o  w  p ew n y m  sto su n k u
do całości. (§ 1103 u c .) .

S łuży  w ięc pow odom  d la  za sk a rżo n eg o  loszcze- 
n ia  u s ta w o w e  p ra w o  z a s ta w u  n a  rzeczach  p rz e 
ciw nika. z n a jd u ją c y c h  się  n a  p rzed m io c ie  d z ie rż a 
w y  w  m yśl p rz e p isu  § 1101 uc., a  o b o ję tn y m  je s t  
n a  ra z ie  sposób  z re a liz o w an ia  p ra w a  do żąd a n ia  
um ów io n y ch  ow oców , t . j .  czy pow ód uzyska^ za 
sp o k o jen ie  sw ej p r e te n s j i  z ceny o s ią g n ię te j ze 
sp rz e d a ż y  p rz e d m io tu  o p isan eg o  w  te n  sposób, by 
m ógł za  n ią  n ab y ć  dochodzone s k a rg ą  p ro d u k ty  
ro ln e  czy  też  p rzez  to , że p o zw an y  o dda  m u po
trz e b n ą  do z a sp o k o je n ia  ro szczeń  w ierzy c ie la  
część z a s taw n iczo  o p isa n y c h  ow oców  n a  w ła 
sność.

R o z s trz y g n ię c ie  teg o  p y ta n ia  n a leży  do s ta - 
d ju m  re a liz a c j i  ro szczen ia , a  n ie  do s ta d ju m  za
s taw n iczeg o  o p isa n ia .

U życie  rzeczy  o p isa n y c h  n a  za sp o k o jen ie  ro sz 
czen ia  s tro n y  pow odow ej je s t  n a  k aż d y  sposób po
śred n io  lub  b ezp o śred n io  m ożliw e. To w y s ta rc z a  
do n a b y c ia  n a  n ich  p ra w a  z a s ta w u  n a  rzecz do
chodzonej p re te n s j i ,  g dyż  u ży te  w  § 447 uc. w y 
ra ż e n ie  „ V e rb in d lic h k e it“ w  p o ró w n a n iu  z uży
ciem  te g o  w y ra ż e n ia  w  in n y c h  m ie jscach  u s ta w y  
cy w iln e j (§§ 1293, 1343, 1350, 1351) n ie  w sk a z u 
je  n a  to , ja k o b y  p ra w o  z a s ta w u  ty lk o  n a  zasp o 
k o jen ie  w ie rzy te ln o śc i p ien iężn e j u s ta n o w io n e  być 
m ogło. W y s ta rc z a , jeże li ro szczen ie  to  p rz e jś ć  m o
że w  roszczen ie  p ien iężne .

P rzy ch y lo n o  się  za tem  do re k u rs u  i zm ieniono  
zaczep ioną  u chw ałę .

In ta b u la c ja  częśc iow ego  w y k re ś le n ia  p ra w a  
z a s ta w u  d la  w ie rzy te ln o śc i, o p iew a ją ce j n a  ko ro n y  
a u s tr ja c k o -w ę g ie rsk ie  j e s t  m o ż liw a  p rze z  w p is  w y 
k re ś le n ia  p ra iu a  z a s ta w u  d la  k w o ty  .za p ła co n e j  
w  m a rk a c h  p o lsk ic h  O-

O rzeczenie izby trzecie j sadu  najw yższego z 12 lutego 
1924, R. 17/24.

N a  re a ln o śc ia ch  Iz a k a  i C hai H . w p isa n e  je s t  
n a  rzecz  b a n k u  H . p ra w o  z a s ta w u  d la  k w o ty  34.031 
K . z w iększej 38 .000 K . i k a u c ji  w  kw ocie  3.800 K. 
D łużn icy  h ip o teczn i złożyli b an k o w i n a  p o k ry c ie  
su m y  d łu żn e j 2210 K . i 22275 m kp ., w sk u te k  cze
go b a n k  w y s ta w ił k w it  e k s ta b u la c y jn y , w  k tó ry m  
zezw olił n a  w y k re ś le n ie  częściow e p ra w a  z a s ta w u  
d la  k w o t 2210 K . i 22275 m kp . N a  p o d s ta w ie  tego  
k w itu  d łużn icy  u zy sk a li w  p ie rw sz e j in s ta n c j i  w y 
k re ś le n ie  p ra w a  z a s ta w u  d la  w ie rz y te ln o śc i b a n k u
H . w  całości. N a  re k u rs  b a n k u  sąd  a p e la c y jn y  od
m ó w ił w y k re ś le n ia  p ra w a  z a s ta w u  d la  ca łe j sum y 
pożyczkow ej a dozw olił w y k re ś le n ie  ty lk o  d la  czę
śc iow ych  k w o t 2210 K. i 22275 m kp . S ąd  n a jw y ż 
szy  n ie  u w zg lęd n ił re k u rs u  d łużn ik ó w  h ip o te c z 
nych , a lb o w iem  p rz e s ła n k ą  in ta b u la c ji  do k s ią g  
g ru n to w y c h  je s t  w  m y śl § 32 lit. b, u s t. h ip . m ię 
dzy in n em i w y ra ź n e  ośw iad czen ie  teg o , czy je  p r a 
w o m a  być o g ran iczo n e  lub  uchy lone, że zgadza  
się n a  ż ą d a n ą  in ta b u la c ję . R ek u ren o i n ie  p rzed ło 
żyli sąd o w i h ip o teczn em u  o św iad czen ia  w ie rz y c ie 
la, że zg ad za  się  n a  in ta b u la c ję  w y k re ś le n ia  p r a 
w a  z a s ta w u  d la  sw ej w ie rzy te ln o śc i w  całości, 
lecz je d y n ie , że zg ad za  się  n a  w y k re ś le n ie  p ra w a  
z a s ta w u  w  g ra n ic a c h  w  u ch w a le  sąd u  re k u rso w e - 
go p o d an y ch . B ad an ie , czy to  o g ra n ic z e n ie  w  in ta 
b u la c ji w y k re ś le n ia  p ra w a  z a s ta w u  p rzez  w ie rz y 
c iela  z a s trz e żo n e  było w  u s ta w ie  lu b  w  um o w ie  
m iędzy  s tro n a m i z a w a r te j  u zasad n io n e , leży  poza 
ra m a m i p o s tę p o w a n ia  h ip o teczn eg o , k tó re  się  m o
że o p ie ra ć  ty lk o  n a  o św iad czen iach  s tro n  z a w a r
ty c h  w  tre ś c i p rzed ło żo n y ch  m u dok u m en tó w .

183.

184.

F e r je  sądow e n ie  m a ją  w p ły w u  n a  rozpoczęcie  
się  i  u p ły w  o kresó w  do w niesien ia , r e w iz j i  i  odpo
w ie d z i r e w iz y jn e j ,  je że li  w y r o k  za p a d ły  w  p ie r w 
s z e j  in s ta n c ji  b y ł za o czn ym .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 5 lu tego 1924, 
Rw. 2455/22.

Z pow odów :
W y ro k  sąd u  odw oław czego  doręczono pozw a-

1) T ak  samo uchw ała z 19 lu tego  1924 R 42/24.
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n y m  d n ia  20 lip ca  1922 r ., a p ism o re w iz y jn e  po
zw an y ch  w p łynę ło  do są d u  d n ia  8 s ie rp n ia  tegoż  
ro k u . P o n iew aż  w  sp ra w ie  te j  ś ro d e k  p ra w n y  
w n ie s io n y  by ł p rzec iw  w y ro k o w i zaocznem u, p rz e 
to  w obec p rz e p isu  a r t .  V I L. 11 ces. rozp . z 1 
cze rw ca  1911 dzpp. N r  118 czaso k res  p re k lu z y j-  
n y  do w n ie s ie n ia  re w iz ji  u p ły n ą ł 4 s ie rp n ia  1922. 
W id o czn ie  w ięc sp ó źn io n ą  re w iz ję  n a leża ło  o d rz u 
cić (§§ 471 L. 2, 474 u s tę p  2 i 513 p c .) , co ju ż  
p ie rw sz y  sęd z ia  u czyn ić  b y ł p o w in ien  (§ 507 
w  b rz m ie n iu  now elli z ro k u  1 9 14).

N ie p rz y z n a je  się  pow odow i k o sz tów  odpow ie
dzi re w iz y jn e j ja k o  zapóźno  w n ie s io n e j, gdyż r e 
w iz ję  doręczono  m u 11 s ie rp n ia  1922, a  odpow iedź 
w n iesio n o  d o p ie ro  5 w rz e śn ia  1922.

185.

N ie  m o żn a  w y zn a c zy ć  w  m y ś l  § 28 n . j .  są d u  
w ła śc iw eg o , je ż e li  w p ra to d z ie  b ra k  ta k ie g o  są d u  na  
o b sza rze  p ra w a  a u s tr ia c k ie g o , ale za ch o d zi w la -  
śc iw o ść  są d u  po łożonego  n a  in n y m  o b sza rze  p r a w 
n y m  R z . P . 1).

Orzeczenie izby trzecie j sadu  najw yższego z 10 paźdz ie r
n ika  1923 N d 67/23.

M ałżonkow ie  z a w a r li  m a łżeń s tw o  w e L w o w ie ; 
w  ty m  czasie  m ieszk a ł n a rz e c zo n y  w  B rześc iu  Li-

!) W yznaczenie sądu  w łaściw ego po m yśli § 28 n. j . 
lub § 100 n .j. m a się odbyć ty lko  w tedy, gdy sp raw a 
podlega ju ry sd y k c ji k ra jo w e j, a le w  k ra ju  b rak  sądu  m ie j
scowo w łaściw ego. Tego n ie  m ożna p rzy jąć , gdy  w p raw 
dzie b ra k  w łaściw ego sądu na  obszarze p ra w a  a u strja c k ie - 
go, a le  zachodzi w łaściw ość n a  obszarze p ra w a  innego, bo 
przez  k ra j  obecnie rozum ieć należy cały  obszar P ań stw a  
Polskiego, a  n ie  obszar, n a  k tó rym  obow iązuje p raw o  au- 
s tr ja ck ie , a  więc i w chodzący w  sk ład  innego p ań stw a , 
albo ty lko  obszar P a ń s tw a  Polskiego poprzód w chodzący 
w sk ład  A u s tr ji , w sku tek  czego in n ą  dzielnicę uw ażaćby 
należało  za zagran icę . Za tem  przem aw ia  też  ra c ja  pow oła
nych przepisów , k tó re  dążą  do um ożliw ienia s tro n ie  docho
dzenia p ra w  w obrębie p ań s tw a  i nie chcą je j odsyłać do 
sądu  zagran icznego ; ten  m otyw  odpada jed n ak , jeże li s tro 
n a  znaleźć może ochronę p rzed  sądem  położonym  w obrę
bie p ań stw a  polskiego, w  ty m  p rzy p ad k u  więc nie należy 
uciekać się do w yjątkow ego p rzep isu , jak im  je s t  postano 
w ienie o w yznaczeniu przez sąd  najw yższy  sądu  w łaści
wego, Poniew aż w  p rzypadku , o k tó rym  m owa w orzecze
n iu , po m yśli § 76 a u s tr . n. j., k tó ry  w pierw szym  rzędzie 
wchodzi w  rachubę, zachodzi w łaściwość sądu  w Gnieźnie, 
a  więc w Polsce położonego, p rze to  nie należy  w yznaczać 
sądu  w łaściwego. i

W. uchw ale sw ojej pow ołuje sąd  najw yższy  także  p rze
p is § 606 pc. niem . N a p ierw szy  rz u t oka w ydaw ałoby się 
to  nieodpow iedniem , bo m a jąc  w yznaczyć sąd  w łaściw y 
sąd  najw yższy  m a badać  jedyn ie  n a  podstaw ie przepisów  
p ra w a  au strjac k ieg o , czy is tn ie je  dla danej sp raw y  sąd 
m iejscow o w łaściw y. To stanow isko byłoby jed n ak  myl- 
nem , bo doprow adzić może do tego , iż w ytoczenie sp raw y  
n ie  może się odbyć w obrębie p ań stw a  Polskiego; zajdzie 
to , gdy w łaściwość sądu  innej dzielnicy is tn ie je  w edług 
p ra w a  a u s tr  jack iego , a le  nie zachodzi w edług- p raw a

te w sk im  a  n a rz e c zo n a  w e L w ow ie . Z a ra z  po ś lu 
b ie zam ieszk a li w  B rześc iu  L it., a  p o tem  w  G n ieź
n ie , gd z ie  żo n a  o p u śc iła  m ęża, p rzen o sząc  się  do 
L w ow a. W  sąd z ie  o k ręg o w y m  w e L w o w ie  w n io s ła  
żona p rzec iw  m ężow i pozew  o ro z d z ia ł od s to łu  i ło
ża, te n  są d  je d n a k  po ro z p ra w ie  u zn a ł s ię  n ie w ła 
śc iw y m  i o d rzu c ił pozew . Jeszcze  p rz e d  p ra w o m o c 
n o śc ią  u ch w ały , z a sk a rż o n e j re k u rse m , w n io s ła  
żona do  są d u  n a jw y ższeg o  p ro śb ę  o w y zn aczen ie  
sąd u  w ła śc iw eg o  po m yśli § 28 n . j .  W n io sk o w i te 
m u o dm ów ił są d  n a jw y ż sz y  z m o ty w ó w :

W obec zach o d zące j w łaśc iw o śc i sąd u  w ed łu g  
§ 606 pc. n iem ., ja k  i § 76 a u s tr .  n . j . n ie  m a  w ą t
p liw ośc i co do sąd u  w łaśc iw eg o  do ro z p o z n a n ia  
s p ra w y  (§ 28 n . j . ) , a  n ie  zach o d zą  ta k ż e  w ym og i 
§ 100 n. j .  w  b rz m ie n iu  u s ta w y  z d n ia  9 m a rc a  
1920 poz. 144 dz. up .

186.

W  p o s tę p o w a n iu  k o n k u rso w e m  r e k u r s  r e w iz y j 
n y  od u c h w a ły  z a tw ie r d z a ją c e j j e s t  n ie d o p u sz 
cza ln y . *).

O rzeczenie izby trzecie j sądu najw yższego z 12 lu tego  1924, 
R. 14/24.

W  s p ra w ie  k o n k u rso w e j, to czącej się  od 
ro k u  1913 w n ió s ł w ie rzy c ie l, k tó re g o  p re te n s ję  
u zn an o  ja k o  z a sp o k o jo n ą , r e k u r s  r e w iz y jn y  od

w  niej obow iązującego np. jeżeli o s ta tn ie  w spólne pożycie 
m ałżonków  m iało m iejsce na  obszarze p ra w a  niem ieckiego, 
a le m ąż m ieszka n a  obszarze p ra w a  a u s t r  jack iego , w  k tó 
rym  to  p rzy p ad k u  w edług p ra w a  austrjack ieg o , a  m ia
nowicie § 76 n. j .  w łaściw ym  je s t  sąd  dzielnicy pom ienio- 
ne j, a  w edług p ra w a  niem ieckiego, a  m ianow icie § 606 
pc. sąd  dzielnicy p o -au s trjack ie j. W  tak im  p rzy p ad k u  do
szłoby zatem  do tego, że b rak  w k ra ju  sądu  w łaściw ego, 
bo w  dzielnicy, w  k tó re j m a siedzibę sąd  w łaściw y w edług 
p raw a  au strjack ieg o , nie m ożna sporu  wytoczyć. A by do 
tego nie dopuścić sąd najw yższy  m ając  badać, czy zacho
dzą w aru n k i w yznaczenia sądu  w łaściw ego po m yśli § § 2 8  
i 100 n. j . nie może się ograniczyć do ro zp a try w an ia , czy 
w edług zasad  p raw a  au s tr ja c k ieg o  zachodzi w łaściwość 
jednego ze sądów  w obrębie P a ń s tw a  Polskiego położo
nych, lecz w  razie , gdy w łaściw ym  je s t  sąd  położony na  
innym  obszarze p raw nym , w inien  także  stw ierdzić , czy 
w edług p ra w a  tam  obow iązującego zachodzi w łaściwość 
tegoż sądu  albo też sądu innego w  te j sam ej dzielnicy po
łożonego, jeżeli zaś p rzy jąć  je j nie m ożna, wówczas m a 
w yznaczyć sąd, ale ty lko  m ający  siedzibę n a  obszarze 
p ra w a  au strjack ieg o .

U chw ała pow yższa je s t więc pod każdym  względem  
uzasadnioną.

P ro f. D r. A llerhand .

1) O rzeczenie powyższe polega na  w idocznej omyłce. 
W  m yśl bowiem a r t .  V III  rozp. ces. z 10 g ru d n ia  1914 
N r 337 a u s tr . dz. up., zap row adzającego  o rdynac ję  kon
kursow ą, m a ją  być konkursy  otw orzone przed w ejściem  
w życie nowej o rd y n ac ji konkursow ej ukończone w edług 
dotychczasow ych przepisów . To postanow ienie uzasadn ia
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u ch w ały  sąd u  rek u rso w eg o , z a tw ie rd z a ją c e j u- 
chw ałę  sąd u  k o n k u rso w eg o . R e k u rs  te n  odi zucił 
sąd  n a jw y ż sz y  ja k o  n ied o p u szcza ln y , z m o ty 
w ów  :

W  m yśl § 528 pc. i § 172 i 176 u s t, 2 ces. p a t. 
z d n ia  20 g ru d n ia  1913 ,N r  337 a u s tr .  dz.u .p . o rd y 
n a c ja  k o n k u rso w a  n ie  zna  dalszego  ś ro d k a  p ra w 
nego od u ch w al sąd u  k o n k u rso w eg o  z a tw ie rd z o 
nych  p rzez  sąd  d ru g ie j in s ta n c j i  .

187.

N ie  je s t  ko n ieczn e , by św ia d k o w ie  ro zp o rzą 
d zen ia  o s ta tn ie j  w o li n ie  p isanego  w ła sn o ręczn ie  
p rze z  sp a d ko d a w cę  za m ieśc ili, k a żd y  z  osobna obok  
sw ego  im ie n ia  d o d a tek  „ ja ko  św ia d e k  , w y s ta r 
cza, je ż e li  ta k i  d o d a tek  u m ie śc i p ie r w s z y  z  n u _ 
a in n i  ty lk o  się  p o d p iszą  ł ).

O rzeczenie izby trzecie j sądu najw yższego z 7 listopada 
1922 R. 898/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  n ie  u w zg lęd n ił re k u rs u  re w i
zy jn eg o  od u ch w a ły  z m ie n ia ją c e j uch w ałę  sąd u  
p ie rw szeg o  z n a s tę p u ją c y c h  pow odów :

R o zp o rząd zen ie  o s ta tn ie j  w oli M. R. z d a ty  
B o rsc h a u  bei G a ja  11 m a rc a  1917 n ie  by łoby  n ie 
w ażne n a w e t, g d y b y  ,J. B. by ł je  sp isa ł, sko ro  n a  
dokum encie  z n a jd u ją  się  p o d p isy  trz e c h  zdo lnych  
św iad k ó w  (§§ 595 i 594 zd 2 u c .) . N ie  m ożna 
d o p a try w a ć  się  p o d e jrz a n e j fo rm y  z e w n ę trz n e j

się tem , że nie m ożna łączyć ze sobą dwóch odm iennych 
Postępow ań, zaczem za trzy m u je  się odnośne do daw nych 
konkursów  dotychczasow e p rzep isy  (D en k sch rift des Ju - 
s tizm in iste rium s zu r E in fiih ru n g  e iner K onkurso rdnung  
t. I I  1916 s tr . 808; B artsch , K onkurso rdnung  t. I I  1917 
s tr . 412 i n a s t .) .  Wobec tego należało  w sp raw ie  powyż
szej stosow ać p rzep is § 257 ord. konk. z roku  1868, a więc 
P a ten t ces. z 9 sie rp n ia  1854 N r  208 uz. u . p. o postępo
w aniu  n iespornem , skoro w sam ej o rd y n ac ji b rak  p rze
pisu o środkach  p raw n y ch ; w edług pow ołanego zaś p a 
ten tu  je s t  re k u rs  rew izy jny  od uchw ał zatw ierdzających  
dopuszczalny (por. Pollak , D as C oncursrech t t. I  1896 
s tr . 38 i 97). O drzucenie więc re k u rsu  nie pow inno było 
nastąp ić , bo to  je s t dopuszczalne ty lko w konkursach , p ro 
w adzonych w edług nowej o rdynac ji konkursow ej. M . A .

t) O rzeczenie powyższe je s t  całkiem  uzasadnione, a  za 
słusznością w ypow iedzianego w niem  zap a try w an iu  p rze
m aw ia ta k  h is to r ja  pow stan ia  p rzep isu  § 579 uc. w  brzm ie
niu trzec ie j now eli, ja k  tre ść  tegoż p rzep isu  oraz is to ta  
rzeczy.

Co do h is to r j i pow stan ia  zaznaczyć w ypada, że od
nośnie do te s tam en tu  allograficznego  mieściło się _w p ro 
jekcie rządow ym  postanow ienie, iż św iadek m a się pod
p isać z dodatkiem  w skazującym  na  tenże jego  c h a rak te r. 
W  dalszym  ciągu  kodyfikacji użyto liczby m nogiej w  m iej
sce pojedyńczej, co w skazuje  na  to , że nie chciano w ięcej, 
aby każdy św iadek z osobna um ieścił obok swego podpisu 
dodatek  w skazu jący  n a  to , w jak ie j roli w ystępu je, lecz, 
że w ysta rcza , gdy ta k i dodatek zostaje  um ieszczony od
nośnie do podpisu w szystkich św iadków . To przeszło też

w  tem , że t r z y  końcow e w ie rsze  ro zp o rz ą d ze n ia , 
n a p isa n e  są  l i te ra m i lac iń sk iem i, podczas g d y  ca 
ła  re s z ta  o sn o w y  je s t  sp is a n a  p ism em  g o ty ck iem , 
po n iew aż  u s ta w a  n ie  w y m a g a  w  § 579 uc., ażeby  
całe ro zp o rz ą d ze n ie  było sp isa n e  p rzez  tę  sa m ą  
osobę, z re sz tą  o d stęp  m iędzy  te k s te m , n a p isa n y m  
l i te ra m i g o ty ck iem i i p o d p isem  sp ad k o d aw cy  je s t  
o d p ow iedn i i n iezm u sza  do w n io sk u , że końcow y 
u s tę p  d o p isan o  d o d a tk o w o  po sp o rząd zen iu  ak tu , 
te m  b a rd z ie j, że m ie jsco w o ść  w  dacie  „B o rsc h a u  
bei G a ja  11 /3  1917“ j e s t  ró w n ież  n a p is a n a  łac iń - 
sk iem i l i te ra m i. G dyby je d n a k  u s tę p  te n  z o s ta ł rz e 
czyw iście  n ie p ra w n ie  d o p isan y , to  i ta k  b y łb y  ty l
ko on n iew ażn y , ale n ie  całe ro zp o rząd zen ie  o s ta t
n ie j w oli. W idoczna  p o p ra w k a  słow a „g iiltig  na  
,,g ił t ig “ n ie  o d b ie ra  d o k u m en to w i w ia ry g o d n o śc i. 
N ie  o d b ie ra  ro z p o rz ą d ze n iu  w a ż n o ś c i . to ,  że n ie  
k aż d y  ze św iad k ó w  cłodał do sw ego p o d p isu  d o d a
te k  „ ja k o  św ia d e k "  (§ 579 u c .) . S k o ro  bow iem  
w szyscy  tr z e j  św iad k o w ie  pon iże j o sn o w y  doku- 
m ientu p o d p isa li się  je d e n  pod d ru g im , a p ie rw 
szy  z n ic h  p rz e d  sw o im  p o d p isem  zam ieśc ił słow a 
„ ja k o  św ia d e k "  (a is  Z e u g e ) , to  n ie  m a  pow odu  do 
W ątp liw ości, że w sz y s tk ie  t r z y  p o d p isy  by ły  poło
żone w  za m ia rz e  p o tw ie rd z e n ia  u c z e s tn ic tw a  
w  c h a ra k te rz e  św iad k ó w  o s ta tn ie j  w oli. Z t r e 
ści ro z p o rz ą d ze n ia  w y n ik a , że było  ono w  odnośnej 
sw ej części o s ta tn ią  w o lą  zm arłeg o , n a  co w sk a 
z u ją  liczne u s tę p y  ro z p o rz ą d z e n ia : „bei m ein em

do u staw y , k tó ra  posługu je  się liczbą m nogą a nie po jedyn
czą, zaczem je j brzm ienie p rzem aw ia  za zdaniem  wypo-. 
w iedzianem  w powyższem orzeczeniu.

Z is to ty  rzeczy w nosić należy, że obojętnem  je s t, czy 
każdy  św iadek sam  um ieści dodatek „jako  św iadek", czy 
też podpis um ieści pod ogólnym  dodatkiem , w skazującym  
n a  to , że osoby podp isu jące d z ia ła ją  jak o  św iadkow ie. 
D odatek, o k tó rym  mow a, m a n a  celu stw ierdzen ie , że 
św iadek rozporządzenia o sta tn ie j woli m a świadom ość tego , 
iż działa jak o  tak i, do tego zaś n ie  je s t  konieczną daleko 
idąca form alność. To też  przed trzec ią  now elą do u s taw y  
cyw ilnej p rzyjm ow ano, że osobny dodatek  p rzy  podpisie 
każdego św iadka z osobna nie je s t  po trzebny , a spór toczył 
się ty lko około tego, czy w ysta rcza  dodatek  „ jako  św ia
dek" czy też należy go um ieścić w sposób tak i, by z niego 
w ynikało, iż chodzi o św iadka rozporządzen ia  o ta tn ie j woli. 
Poniew aż obecnie ty lko ta  o s ta tn ia  zo stała  za ła tw ioną  i to 
ta k , że p rzy ję to  form ę łagodn ie jszą , p rze to  w k w estji 
om aw ianej w  powyższem orzeczeniu należy  ośw iadczyć 
się za zdaniem , jak ie  p rzed  trzec ią  now elą było p rzy ję te
i za zarzuceniem  wszelkich fo rm alności; w y sta rcza  więc, 
jeżeli św iadkow ie te s tam en tu  um ieszczą swój podpis bez 
jakiegokolw iek dodatku , jeżeli ty lko  p rzed  podpisam i 
um ieści się ta k i dodatek  w skazu jący  n a  to , iż dz ia ła ją  
w  ch a rak te rze  św iadków  (tego zdan ia  je s t  F ischer Col- 
b rie , Z u r U n te rs c h rif t  d er T estam etszeugen  nach  § 579 
a. b. G. B. w G erichts Z e itu n g  1919 N r. 5; K ra in z -E h ren - 
zweig, System  des oster. allg . b rg . R echts 5 wyd. t . I I  2 
1917 s tr . 366; M ayr. L ehrbueh  des b iirgerlichen  R echts 
t. II . 2. 1923, s tr . 209 uw . 28; inaczej ro z s trzy g a ją  orze
czenia sądu najw yższego w  W iedniu  w G ellera Z en tra l- 
b la t t  f u r  die ju r is tisc h e  P ra x is  z roku  1919, zeszyt 4 i 5, 
N r. 75 i 109).

P ro f. D r. M . A llerhand .
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A b le b e n e fa lle “ , „ in  m e in em  A b le b e n sfa lle " , „soll- 
te  ich  m it  T ode a b g eh en  k e in e r  m e in e r  E rb e n  
w ird  d as  R e c h t h a b e n " , im  F a lle  mfeines A ble- 
b e n s"  i t .  p.

S ąd  re k u rs o w y  n ie  m ó g ł w  p rzew o d zie  n ie s p o r
n y m  u z n ać  o m aw ian eg o  ro z p o rz ą d z e n ia  za  n ie 
w ażn e . T y lk o  w  sp o rze  m og łyby  być  ro z s trz y g n ię 
te  in n e  jeszcze  p y ta n ia , w y ła n ia ją c e  się  z z a rz u tó w  
re k u re n tk i ,  a m ian o w ic ie  czy  sp a d k o d a w c a  by ł 
w  b łędzie  co do s to su n k ó w  ekono m iczn y ch  ch w ili 
i w a rto śc i św iad czeń , k tó re  w  sw em  ro z p o rz ą d ze 
n iu  w łożył n a  J .  B . n a  rzecz  in n y c h  osób, czy 
b łąd  te n  by ł is to tn y  (§§ 570 do 572 uc .) i czy  z a 
ch o d zą  p rzy czy n y , w y k lu c z a ją ce  w ed łu g  p rz e p isu  
§ 542 uc. zdo lność J . B . do d z ied z iczen ia  po M. B. 
W yw o d y  r e k u r s u  re w iz y jn e g o  J . B . w  n iczem  n ie  
o b a la ją  słu szn eg o  u z a sa d n ie n ia  zaczep io n e j u c h w a 
ły, do k tó re g o  się  go też  odsy ła .

188.

1. C za so kres  d o d a tk o w y  w  m y ś l  § 326 /1  uc. w i
n ie n  być  o d p o w ied n i.

2. N ie  m o żn a  orzec o o b o w ią zk u  p rze w ła s zc ze 
n ia  „ sto so w n ie  do p o s ta n o w ie ń  n o ta r ia ln e g o  k o n 
t r a k tu ” , je że li  k o n tr a k t  by ł z a w a r ty  je s zc ze  na  
m a r k i  n ie m ie c k ie , oraz bez u w zg lę d n ie n ia  sp a d k u  
m a r k i  p o ls k ie j  od c h w ili w e jś c ia  w  życe  u s ta w y  
w a lu to w e j.

3. W y zn a c ze n e  c za so kresu  d o d a tko w eg o  n ie  
w y k lu c z a  je s zc ze  p o w o ła n ia  się  n a  b ra k  in te r e s u  
w  m y ś l  § 3 2 6 /2  uc.

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 9 lis topada  1923 
C. 222/23.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  B ydgoszczy . I I  S ąd  a p e la c y jn y  
w  P o z n a n iu .

Z p o w o d ó w :
W  rzeczy  sam e j r e w iz ja  z a rz u c a  o b razę  § 326 

łączn ie  z §§ 157, 242, uc. W  ty m  w zg lędzie  sąd  
a p e la c y jn y  p rz y jm u je , że o k re s  czasu , w y zn aczo 
n y  p rz e z  p o zw an y ch  ja k o  te rm in  d o d a tk o w y  
w  m yśl § 326 uc., by ł d la  W . D. za  k ró tk i,  p o n ie 
w aż W . D. p rz e b y w a ł w  N iem czech , a  w  ow ym  
czasie , w e w rz e ś n iu  1920, „ p rzeb y c ie  g ra n ic y  
p o lsk o -n iem ieck ie j n a p o ty k a ło  n a  tru d n o śc i a  p r a 
w ie  n iem ożliw em  było u z y sk a n ie  w  N iem czech  
p a s z p o r tu  d la  m ężczyzn  p o ch o d zen ia  p o lsk ieg o ". 
R o zu m o w an ie  to  n ie  z a w ie ra  żad n eg o  u ch y b ien ia  
p ra w n e g o , gdyż  w  m yśl § 326 uc. c zaso k re s  d o d a t
k ow y  w in ie n  być  „ o d p o w ie d n i"  a te g o  n ie  m ożna 
pow iedzieć  o c z a so k re s ie  od 7 do 13 w rz e śn ia  
1920, sk o ro  chodzi o d łu żn ik a  zam ieszk a łeg o  za 
g ra n ic ą  i o czasy  w o jen n e , w  k tó ry c h  n o rm a ln a  
k o m u n ik a c ja  d o zn aw a ła  za sa d n ic z y ch  p rzeszk ó d ... 
W obec teg o  p o zw an i n a  za sad z ie  u s tę p u  1 § 326

uc. do o d s tą p ie n ia  od u m o w y  k u p n a -sp rz e d a ż y  n ie  
by li u p ra w n ie n i.

P o m im o  to  n ie  m o żn a  było z a sk a rżo n eg o  w y
ro k u  u trz y m a ć  w  m ocy, a  to  z u w a g i n a  to , że z a 
sąd zo n o  p o zw an y ch  n a  ud z ie len ie  p rzew łaszczen ia  
„ s to so w n ie  do p o s ta n o w ie ń  n o ta r ja ln e g o  k o n tr a k 
tu  z d a ty  S. 23 p a ź d z ie rn ik a  1918". P rz y te m  n ie  
u w zg lęd n io n o  a n i okoliczności, że k o n tr a k t  te n  
m u s ia ł być  z a w a r ty  n a  m a rk i n ie m ie c k ie , p o n ie 
w aż  pochodzi je szcze  z czasów  n iem ieck ich , a n i też  
sp a d k u  w a lu ty  p o lsk ie j, p rzez  co n a ru sz o n o  ta k  
p o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  w a lu to w e j z 20 l is to p a d a  
1919 ja k  i p rz e p isy  §§ 157, 242 uc. D la  teg o  n a le 
żało  z a sk a rż o n y  w y ro k  u chy lić  celem  d ok ładnego  
o k re ś le n ia , ile w  d an y m  ra z ie  pow odow ie  p rz y  za 
s to so w a n iu  u s ta w y  w a lu to w e j z 20 l is ta o p a d a  1919 
i p r z y  u w zg lę d n ie n iu  sp a d k u  m a r k i  p o ls k ie j  od 
c h w ili w e jśc ia  w  życ ie  te jż e  u s ta w y  w in n i p o zw a
n y m  zap łac ić  ja k o  re sz tę  cen y  k u p n a , o d p o w ia d a 
ją c ą  24.600 m k. n iem ., ró w n a ją c y c h  się  od chw ili 
w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  w a lu to w e j ta k ie j  sam e j 
kw ocie  m a re k  p o lsk ich .

P r z y  po n o w n em  ro z p o z n a n iu  s p ra w y  sąd  a p e 
la c y jn y  będzie  też  m u s ia ł z a ją ć  s tan o w isk o  do kw e- 
s t j i  e w e n tu a ln eg o  z a s to so w a n ia  u s tę p u  2 § 326 
uc., je że li p o zw an i, ja k  to  u czyn ili ju ż  w  sk a rd z e  
r e w iz y jn e j, p o w o ła ją  się  n a  to , że dop e łn ien ie  
k o n tr a k tu  n ie  p rz e d s ta w ia ło  d la  n ic h  ju ż  żadnego  
„ in te re s u " . P rz y te m  sąd  będzie  m u s ia ł m ieć  n a  
uw ad ze , że ro z s trz y g n ię c ie  k w e s tj i ,  czy d o p e łn ie 
n ie  u m o w y  pom im o zw łoki p o s ia d a  je szcze  d la  
s tro n y  d ru g ie j „ in te re s " ,  n ie  za leży  od teg o , czy 
zak re ś lo n o  czaso k re s  d o d a tk o w y  w  m y śl u s tę p u  
1 §326 uc. lub  czy teg o  n ie  uczyn iono . W p raw lz ie  
z z a k re ś le n ia  ta k ie g o  cz a so k re su  d o d a tk o w eg o  m o 
że w y n ik ać , że s t ro n a  z a k re ś la ją c a  go m a jeszcze  
in te re s  w  d o p e łn ien iu , lecz w n io sek  ta k i  n ie  je s t  
k o n ie c z n y ; pom im o z a k re ś le n ia  cza so k re su  d o d a t
kow ego s tro n a  m oże zaw sze  jeszcze  pow ołać  się  
n a  to , iż do p e łn ien ie  um ow y  n ie  p rz e d s ta w ia  d la  
n ie j żad n eg o  in te re su , c h y b a  że p rzez  w y zn aczen ie  
c z a so k resu  w id o czn ie  ch c ia ła  s ię  z rzec  teg o  p ra w a . 
Co w  szczegó lnym  w y p a d k u  t r z e b a  p rz y ją ć , zależy  
o d  o d n o śn y ch  u s ta le ń , p o czyn ionych  w  k o n k re tn e j 
sp ra w ie .

189.
1. S p rze d a w c a , k tó r y  w  to k u  p rzeg ra n eg o  

w  d r u g ie j  in s ta n c ji  sp o ru  o u n ie w a żn ie n ie  k o n 
tr a k tu  k u p n a -sp r ze d a ży , w  z łe j  w ie rze  d zia ła ją c  
ro z w ią z u je  u m o w ę  ze sw o im  p o p rze d n ik ie m  i  u m o 
ż liw ia  te m u ż  zb yc ie  n ie ru c h o m o śc i osobie tr ze c ie j,  
o b o w ią za n y  j e s t  d ope łn ić  ze s io e j s tr o n y  u m o w y ,  
m ia n o w ic ie  u d z ie lić  p rze w ła szc ze n ia .

2. C zyn n o ść  zb y c ia  n a  rzecz  osoby tr ze c ie j ,  
ró w n ie ż  w  z łe j  w ie rze  zd z ia ła n a , j e s t  w obec  n a 
b y w c y  b e zsk u te c zn a .
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^Vyrok izby p ią te j sądu najw yższego z 16 listopada  1923 
C. 223/23.

I-Sąd o k ręg o w y  w  G nieźnie . II . S ąd  a p e la c y jn y  
w  P o zn an iu .

Z pow od ó w :
J a k  w y n ik a  z w y ro k u  sąd u  n a jw y ższeg o  z 18 

czerw ca  1921, z a tw ie rd z a ją c e g o  w  sp o rze  S. p rz e 
ciw  G. w y ro k  są d u  ap e la c y jn eg o  w  P o z n a n iu  z 15 
lis to p a d a  1920, n o ta r ja ln y  k o n tr a k t  k u p n a -sp rz e 
daży  z 3 l is to p a d a  1919 S tro n y  k o n tra k tu ją c e  n a 
dal o b o w iązu je , ta k  że pow ód p o siad a  n a  zasadzie  
teg o  k o n tr a k tu  ro szczen ie  do p o zw an e j S. o p rz e 
w łaszczen ie  n a b y te j ty m  k o n tra k te m  n ie ru c h o 
mości. R oszczen ie  to  n ie  upad ło  p rzez  to , że po
zw an a  S. w  c iąg u  toczącego  się  m iędzy  n ią  a  p o 
w odem  p ro cesu  o w ażność  k o n tra k tu  z 3 lis to p a d a  
1919, ju ż  po z a p a d n ię c iu  n ie k o rz y s tn e g o  d la n ie j 
w y ro k u  są d u  ap e la c y jn eg o  z 15 lis to p a d a  1920, 
um ow ę z 7 g ru d n ia  1920 z a w a r tą  z po zw an y m  
•1- N ., zn io sła  k o n tr a k t  z 1 s ie rp n ia  1918, s ta n o 
w iący  d la  n ie j p ra w n ą  p o d staw ę  do d a lsze j sp rz e 
daży  sp o rn e j n ie ru ch o m o śc i n a  rzecz pow oda J . 
G. U m ow a z 7 g ru d n ia  1920 do tyczy  ty lk o  s to su n 
ku p ra w n e g o  p o zw an e j S. do pozw anego  J . N ., 
n ie  w y w ie ra  za ś  żadnego  w p ły w u  n a  zobow iąza
n ie  S. w obec pow oda  G., g dyż  zach o d zą  tu  dw ie 
różne um ow y z ró żn y m i k o n tra h e n ta m i, z, k tó ry c h  
w y p ły w a ją  ró żn e  p ra w a  i obow iązki. Pow ód  G. 
może w ięc n a d a l żąd ać  od S. p rzew łaszczen ia  s p o r
nej n ie ru ch o m o śc i, bez w zg lędu  n a  to , czy S. z po
w odu um ow y z 7 g ru d n ia  1920 p o p ad ła  w  g o rszą  
s y tu a c ję  p ra w n ą .

W p ra w d z ie  p o zw an i N . sp rzed a li n a s tę p n ie  
k o n tra k te m  n o ta r ja ln y m  z 31 m a rc a  1921 sp o rn ą  
n ie ru ch o o ść  m ałżonkom  D. i um ow y te j  dopełn ili, 
tą k  że D. u zy sk a li p rzew łaszczen ie  i w p is  do k s ię 
gi w ieczy ste j. J e d n a k ż e  w  o d n ie s ien iu  do te j  um o
w y  sąd  a p e la c y jn y  u s ta la  n a  p o d s ta w ie  je j  tre śc i, 
że ta k  N . w sp ó łd z ia ła ją c  z S. ja k  i D. w iedzieli
0 p ra w a c h  p o w o d a  do sp o rn e j n ie ru ch o m o śc i
1 p rz y s tą p ili  do z a w a rc ia  k o n tr a k tu  z 31 m a rc a  
1921 w b re w  d o b re j w ie rze  i uczciw ości. U sta len ie  
to  n ie  u ja w n ia  żadnego  u ch y b ien ia  p ra w n e g o  i dla 
tego  je s t  w iążące  d la  in s ta n c j i  re w iz y jn e j.

O p ie ra ją c  s ię  n a  w yżej p rzy to czo n em  u s ta le n iu  
sądu  a p e lacy jn eg o , że k o n tra h e n c i, z a w ie ra ją c y  
um ow ę k u p n a -sp rz e d a ż y  z 31 m a rc a  1921 dzia ła li 
w b rew  d o b re j w ie rze  i uczciw ości i p rzez  to  po
w odow i G., z n a jd u ją c e m u  się  w  p o s ia d a n iu  s p o r
n e j n ie ru ch o m o śc i, w y rz ą d z ili ro zm y śln ie  szkodę, 
n a leży  p rz y ją ć , że um o w a ta , z u w a g i n a  p rz e p isy  
u staw o w e, z a w a r te  w  §§ 823, 826, 249 uc. w  k a ż 
dym  ra z ie  w  s to su n k u  do pow oda  G. je s t  b ezsk u 
teczn a .

Z teg o  w y n ik a  b ezzasad n o ść  ż ą d a n ia  D., ab y  
G. w y d a li im  sp o rn ą  n ie ru ch o m o ść  i złożyli r a 
ch u n k i za  czas je j  p o s ia d a n ia , a  z a ra z em  z a sa d 
ność  sk a rg i  p ow oda  G....

S p rze d a w c a  n ie  m o że  żądać p rze w a lu to w a n ia  
części cen y  k u p n a  p r ze z  ku p u ją ceg o  u is zc zo n e j, n a  
t e j  p o d sta w ie , iż  n ie  m ó g ł n ią  ja k o b y  swobodm ie  
ro zp o rzą d za ć  do czasu  w y d a n ia  zezw o len ia  na  
p rzew ła szc zen ie .

W yrok izby  p ią te j sądu najw yższego z 4 styczn ia  3924 
C. 581/23.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  O stro w ie . I I .  S ąd  a p e la c y jn y  
w  P o z n a n iu .

Z  pow od ó w :
W n o sząca  re w iz ję  w  n a jle p sz y m  ra z ie  m o g ła 

b y  żąd ać  ty lk o  d o p ła ty  do um ów io n e j ceny  k u p n a  
teg o  je d n a k  o b ecn ą  s k a rg ą  n ie  żąd a , lecz z w ro tu  
n ie ru ch o m o śc i, o f ia ro w u ją c  ze sw ej s t ro n y  z w ro t 
( ty lk o )  o trz y m a n y c h  43.000 m k., a  i ty c h  ty lk o  
z z a s trzeżen iem  da lszy ch  ro szczeń  w z a je m n y c h . 
O p rz e w a lu to w a n iu  m o g łab y  je d n a k  b y ć  m ow a 
ty lk o  co do części ceny  k u p n a  p rzez  p ozw anego  
jeszcze  n ie  u iszczonej, n ie  zaś co do k w o t o d e b ra 
n y ch  p rzez  w n o szącą  re w iz ję  w  czasie, g d y  sp a d k u  
w a lu ty  jeszcze  n ie  było, w  części n a w e t w  szcze
g ó ln ie  m ocnej w ów czas w a lu c ie  n iem ieck ie j. Z a  
to , że w n o sząca  re w iz ję  do czasu  u d z ie len ia  zezw o- 
lenia^ n a  p rzew łaszczen ie  o trz y m a n ą  k w o tą  'sw o
bodn ie  ja k o b y  ro z p o rz ą d za ć  n ie  m ogła , p o zw any , 
o k tó ry m  w n o sząca  re w iz ję  n a w e t n ie  tw ie rd z i]  
żeby  p o p a d ł by ł w  zw łokę, n ie  mioże być  u czy n io 
n y m  o d p o w ied z ia ln y m  i n ie  m óg łby  być  ta k ż e  zm u 
szonym  do p rz y ję c ia  z p o w ro tem  p ien ięd zy  w czas 
u iszczonych , k tó re  zach o w a ły  ty lk o  n iezn aczn ą  
część sw ej p ie rw o tn e j s iły  n ab y w cze j...

190.

191.

B r a k  ic n io sk ó w  r e w iz y jn y c h  c zy n i r e w iz ję  n ie 
d o p u szcza ln ą .

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 9 m arca  1923 
C. 3/23.

I. S ąd  o k ręgow y , II . sąd  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu .
Z pow o d ó w :
R e w iz ja  n ie  m o g łab y  o dn ieść  sk u tk u  ju ż  d la  

tego , że b ra k  w  n ie j w n io sk u  re w iz y jn e g o , k tó ry  
w edle § 5 5 4 /3  1. 1 upc. u z a sa d n ie n ie  re w iz ji  o b e j
m ow ać m u si, t. j .  o św iadcza , o ile  w y ro k  z o s ta je  
z a sk a rż o n y  i ż ąd a  się  je g o  u c h y le n ia  (co w  d an y m  
w y p a d k u  n ie  je s t  p o zb aw io n e  ta k ż e  p ra k ty c z n e g o  
zn aczen ia , że w zg lędu , że z a w a r te  w  w y ro k u  sąd u  
a p e lacy jn eg o  o rzeczen ie  o k so z ta c h  ja k o  o d p o w ia 
d a ją c e  p rzep iso m  § 2 3 8 /3  upc. m im o z a sk a rż e n ia  
m u s ia ło b y  b y ć  w  m ocy  u trz y m a n e ) .. .
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N a  ozna czen ie  w a r to śc i p r ze d m io tu  za ża len ia  
(ze  w zg lę d u  n a  su m ę  r e w iz y jn ą )  n ie  m a  w p ły w u  
oko liczność , że w  czasie  w y to c ze n ia  s k a r g i obow ią 
zy w a ła  w a lu ta  n ie m ie c k a .

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 2 g ru d n ia  1922 
' C. 108/22.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  G nieźn ie . I I . S ąd  a p e la c y jn y  
w  P o z n a n iu .

Z pow od ó w :
W y ro k  są d u  ok ręgow ego ... p rz y z n a ł pow odow i 

ty lk o  13.478 m k. w ra z  z 5%  o d se tk a m i od  te j  k w o 
ty  za  czas od 22 m a rc a  1916 o ra z  5%  o d se tk am i od 
su m y  21. 5 9 8 :45 m k. za  czas od 1 p a ź d z ie rn ik a  
1915 do 25 m a rc a  1916. P o z a te m  w y ro k  te n  s k a r 
gę  pow oda  oddalił. P o n iew aż  a p e la c ję  p rz e c iw  w y 
ro k o w i te m u  w n ió sł ty lk o  p o zw an y , a pow ód do 
n ie j s ię  n ie  p rzy łączy ł, w ięc p rz e d m io te m  sp o ru  
w  in s ta n c j i  a p e la c y jn e j b y ła  ty lk o  w sp o m n ia n a  
w y że j k w o ta  13.478 m k. w ra z  z p ro c e n ta m i. Do 
te j ty lk o  k w o ty  odnosi się też  r e w iz ja  pozw anego .

W  m yśl § 546 w  b rz m ie n iu  rozp . m in . b. d z ie l
n ic y  p ru s k ie j  z 15 m a ja  1920 dz. u rz . poz. 208 
su m a  re w iz y jn a  w y n o si 15.000 m k. W  d an y m  zaś 
w y p a d k u  w chodzi w  ra c h u b ę  ty lk o  k w o ta  13.478 
m k., do  k tó ry c h  n a leża ło b y  je szcze  doliczyć 5%  
o d se tk i od 2 1 .5 7 8 :4 5  m k. za  czas od 1 p a ź d z ie r
n ik a  1915 do 22 m a rc a  1916, gdyż ty c h  o d se tek  
n ie  m o żn a  u w ażać  z a  ro szczen ia  poboczne w  m yśl 
§ 4 łączn ie  z § 546 upc . P o m im o  je d n a k  do liczen ia  
ty c h  od se tek  od w y żej p o d an e j su m y  13.478 m k. 
p o w s ta ją c a  s tą d  łą c z n a  k w o ta  n ie  d o s ięg a  15.000 
m k. W obec teg o  n a leża ło  re w iz ję  w  m yśl § 554a 
upc. o d rzu c ić  ja k o  n ie d o p u sz c z a ln ą  z pow odu  b r a 
k u  su m y  re w iz y jn e j.

P rz y te m  n a leży  zaznaczyć, że p o m im o , iż p ro 
ces w y to czo n y  by ł ju ż  w  ro k u  1916, a za te m  r o 
szczen ie  p o w o d a  obliczone je s t  w  m a rk a c h  n ie 
m ieck ich , n ie  m ożna b y ło  oko liczności te j  p rz y  
o b liczan iu  su m y  re w iz y jn e j uw zg lęd n ić , g dyż  m ie j
sce d o p e łn ien ia  z n a jd u je  się  w  o b ręb ie  b. dz ie ln icy  
p ru s k ie j ,  a  z a te m  n a le ż y  za s to so w a ć  u s ta w ę  w a 
lu to w ą  z 20 l is to p a d a  1919, w  m yśl k tó re j  ( a r t .  2) 
w sze lk ie  zo b o w iązan ia  w  m a rk a c h  n iem ieck ich  
w in n y  b y ć  u iszczone m a rk a m i polskiem d w  ró w n e j 
n o m in a ln e j sum ie .

Z teg o  p u n k tu  w id zen ia  w ych o d ząc  su m a  r e 
w iz y jn a  w  d an y m  w y p a d k u  n ie  je s t ,  j a k  w y k a z a 
no, o s ią g n ię ta ...

192.

193.

1. P o p r ze p ro w a d ze n iu  in n y c h  do w o d ó w  po 
p rze d n ie  w sk a za n ie  p r z y s ię g i  tra c i s k u te k .

2. D otuód z  p r z y s ię g i  m o że  być  p o m in ię ty  w  ra 

z ie  s tw ie rd ze n ia  p r ze c iw ie ń s tw a  zapom ocą  d o k u 
m e n tu .

3. W y r o k  n ie  p o tr ze b u je  o m a w ia ć  tego , co u w a 
ża  za  n ie is to tn e .

4. P r z y  sp rze d a ża c h  n ie ru ch o m o śc i m ie js k ic h  
obok ze zw o le n ia  u r z ę d u  o sadn iczego  n ie  je s t  p o 
tr ze b n e  n a d to  ze zw o len ie  s ta ro s tw a .

W yrok  izby p ią te j sądu  najw yższego z 19 m a ja  1922 
C. 11/22.

I .S ą d  o k ręg o w y , I I .  sąd  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu .
Z p o w o d ó w :
Jeże li r e w iz ja  ża li się  n a  po m in ięc ie  p rzez  s ą d  

a p e la c y jn y  dow odu z p rzy s ięg i, to  n a leży  p o d k re 
ślić , że p o zw an i po z b a d a n iu  św ia d k a  F . w sk a z a n ia  
p rz y s ię g i w  m yśl § 454 upc. n ie  p onow ili a  sąd  
w  d a n y m  w y ja d k u  n ie  by ł te ż  o b o w iązan y  z w ra 
cać im  jeszcze  sp e c ja ln ie  n a  to  u w ag i w  m yśl 
§ 139 upc ., p o n iew aż  p o zw an i ju ż  w  p iśm ie , w y- 
s to so w an em  w  odpow iedzi n a  u ch w a łę  dow odow ą 
w sk a z a n ia  p rz y s ię g i n ie  p o w tó rz y li. N ie  u czy n ili 
te g o  też  p ó źn ie j, w obec czego sąd  a p e la c y jn y  m u 
s ia ł być tego  m n ie m a n ia , że p o zw an i od w sk a z a n ia  
pow odow i p rz y s ię g i o d s tą p ili . O o b ra z ie  § 286 upc. 
n ie  m oże być  za te m  mlowy.

R e w iz ja  p o dnosi je d n a k  jeszcze  d a lsze  z a rz u ty , 
z k tó ry c h  m a  w y n ik a ć  o b ra z a  teg o  p rz e p isu  
p raw n e g o . A  m ian o w ic ie  ża li się  n a  to , że sąd  a p e 
la c y jn y  n ie  sp ra w d z ił o f ia ro w a n e g o  p rzez  p o zw a
n y ch  dow odu z p rz y s ię g i, iż pow ód w ra z  z D. z je d 
n e j s t ro n y  a  p o zw an y  R. z d ru g ie j  by li zgodn i, że 
k o n tr a k t  z 9 m a rc a  1920 p rz e s ta ł-  s tro n y  obo
w ią zy w ać  i w obec te g o  p o s ta n o w ili z aw rzeć  n o w y  
k o n tr a k t  k u p n a -sp rz e d a ż y , co też  u sk u teczn ili 
29 k w ie tn ia  1920. N ie p rz e p ro w ad z e n ie  dowmdu 
teg o  n ie  p rz e d s ta w ia  je d n a k  w  d an y m  w y p a d k u  
żad n eg o  u c h y b ie n ia  p ra w n e g o , gdyż to  co było 
o sta tec zn ą  w o lą  s tro n , w y n ik a  z u m o w y  z 29 k w ie 
tn ia  1920, w obec k tó re j w szelk ie  p o p rzed n ie  
p e r t r a k ta c je  m ięd zy  s tro n a m i n ie  mjogą być  b ra n e  
pod uw ag ę . Z t re ś c i  zaś  um o w y  z 29 k w ie tn ia  
1920 w y n ik a  ja sn o , ja k  to  bez u c h y b ie n ia  sąd  
a p e la c y jn y  u s ta la , że k o n tr a k t  z 29 k w ie tn ia  1920 
n ie  je s t  ż a d n ą  n o w ą  u m o w ą, lecz ty lk o  z m ia n ą  
k o n tr a k tu  z 9 m a rc a  1921. W obec teg o  sąd  
m óg ł dow ód z p rz y s ię g i w  m yśl § 446 upc. po
m inąć .

P rz y  w y k ła d n i z a ś  z a w a r ty c h  p rzez  s tro n y  
um ów  sąd  a p e la c y jn y  p o trz e b o w a ł ty lk o  te  m o
m e n ty  p o d k reślić , k tó re  b y ły  d la  n iego  p rz y  u s ta 
len iu  d ecy d u jące , mlógł zaś  bez u c h y b ie n ia  p rz e 
ciw  § 286 upc. p o m in ąć  ta k ie  okoliczności, k tó 
ry m  n ie  p rz y p isy w a ł d ecy d u jąceg o  zn aczen ia . W y 
ro k  w in ie n  bow iem  w p ra w d z ie  z a w ie ra ć  w sz y s t
k ie  okoliczności, k tó re  w p ły n ę ły  d ecy d u jąco  n a  z a 
p a try w a n ie  sędziego , lecz n ie  p o trz e b u je  w y ra ź n ie  
om aw iać  teg o , co u w aża  za n ie is to tn e  i d ru g o 
rzęd n e . D la  teg o  m ógł sąd  a p e la c y jn y  p o m in ąć
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k w e s t ję  p e łn o m o cn ic tw a  do p rzew łaszczen ia , g dyż  
b y ła  to  k w e s t j a  w obec c a ła k s z ta łtu  m a te r ja łu  p rz y  
w y k ła d n i k o n tra k tó w  n ie is to tn a  i d ru g o rz ę d n a .

D ale j s k a rg a  re w iz y jn a  w idz i o b razę  § 286 
upc. ró w n ież  i w  tem , że w y ro k  n ie  z a jm u je  się  
w cale  k w e s t ją, z aczep ia ln o śc i k o n tr a k tu  z pow odu 
om yłk i i o sz u s tw a , w  czem  re w iz ja  u p a t ru je  z a ra -  
zemi i o b razę  §§ 313, 551 1. 7 upc. Z a rz u ty  te  są  
b ezp o d staw n e . Z c a ło k sz ta łtu  w y ro k u  w y n ik a , że 
sąd  a p e la c y jn y  p rz y ją ł ,  iż  k o n tr a k t  k u p n a -s p rz e 
d aży  z 9 m a rc a  1920 n ie  je s t  zaczep ia ln y . P rz y -  
te m  z a rz u t  zaczep ia ln o śc i k o n tr a k tu  ta k  je s t  n ie 
d o s ta te c z n ie  u z a sa d n io n y  i n ie p o p a r ty  dow odam i, 
że sąd  a p e la c y jn y  n ie  p o trz e b o w a ł w  d an y m  w y 
p a d k u  b ezp o d staw n o śc i o d n o śn y ch  z a rz u tó w  w  w y 
ro k u  d o k ład n ie j u z a sa d n ia ć . J e s t  w p ra w d z ie  u ch y 
b ien iem , że sąd  a p e la c y jn y  w  w y ro k u  p u n k t  te n  zu 
p ełn ie  p o m in ą ł. Lecz u ch y b ien ie  to  n ie  j e s t  w  d a 
n y m  w y p a d k u , gd z ie  s ta n o w isk o  sąd u  z c a ło k sz ta ł
tu  w y ro k u  d o s ta te c z n ie  ja s n o  w y n ik a , do ty ła  
is to tn e , a b y  m iało  spow odow ać  u ch y len ie  w y ro 
ku ... S k a rg a  re w iz y jn a  p o w o łu je  się., oprócz  teg o  
jeszcze  i n a  to , że o b rażo n o  ro zp o rz ą d ze n ie  K om i- 
s a r j a tu  N acze ln e j R ad y  L u d o w ej z 25 czerw ca  
1919 o ra z  obw ieszczen ie  n iem ieck ie j R ad y  
Z w iązk o w ej z 15 m a rc a  1918 p rzez  to , że w y- 
ró k  n ie  u w zg lęd n ia  w cale , iż do w ażn o śc i k o n 
t r a k tu  k on ieczne  je s t  zezw olenie  s ta r o s ty  n a  pod 
s ta w ie  o b w ieszczen ia  z 15 m a rc a  1918, ta k  że 
p rz y  sp rz e d a ż ac h  n ie ru ch o m o śc i w ie jsk ic h  ko
n ieczne  s ą  d w a  zezw olen ia  a to  u rz ę d u  o sad n icze 
go i s ta ro s ty .

S to su n e k  obw ieszczen ia  z 15 m a rc a  1918 do 
ro z p o rz ą d ze n ia  K o m is a r ja tu  N acze ln e j R a d y  L u 
dow ej z 25 cze rw ca  1919 n ie  j e s t  w p ra w d z ie  
u s taw o w o  w y ra ź n ie  u re g u lo w a n y . W  ty m  w zg lę
dzie n a leży  je d n a k  p o d k reś lić , że ro zp o rząd zen ie  
K o m is a r ja tu  N acze ln e j R ad y  L u d o w ej z 25 cze rw 
ca 1919 re g u lu je  sam o d z ie ln ie  c a ło k sz ta łt s to 
su n k ó w , o d nosących  się  do p rz e la n ia  w łasn o śc i 
n ie ru ch o m o śc i. O ile w ięc w cześn ie jsze  ro z p o rz ą 
dzen ia  —  a  do n ic h  n a le ż y  też  o b w ieszczen ie  z 15 
m a rc a  1918 —  tę  sa m ą  dz ied z in ę  re g u lu ją , to  
u tra c i ły  o n e  w obec u s ta w y  p ó źn ie jsze j o ty le  z n a 
czenie, o ile  d o ty czą  te j  sam e j d z iedziny , co ro z 
p o rz ą d z e n ia  pó źn ie jsze . P o n iew aż  ro z p o rz ą d ze 
n iem  p ó źn ie jszem  je s t  ro z p o rz ą d ze n ie  K o m is a r ja 
tu  N acze ln e j R a d y  L u d o w ej z 25 cze rw ca  1919, 
w ięc u chy liło  ono w sze lk ie  p rz e p isy  obw ieszcze
n ia  z 15 m a rc a  1918 o ty le , o ile odnoszą  się  do 
re g u la c ji  p ra w a  w ła sn o śc i sn ieruchom ości.

(P o r . o rzeczen ie  S. N . w  sp ra w ie  C. 4 6 /2 1 ) .
W obec teg o  zezw olenie  s ta ro s ty  n ie  w chodzi 

w cale  w  ra c h u b ę , a  w y s ta rc z a  i j e s t  k o n ieczne  ze
zw olenie  u rz ę d u  osadn iczego  do p rzew łaszczen ia  
n ie ru ch o m o śc i...

P rze d  p o w ie rze n ie m  p r z y s ię g i  s ę d z io w s k ie j  
je d n e j  ze  s tr o n  n ie  m o że  być p o m in ię ty  dotuód. 
o fia ro w a n y  n a  oko liczn o śc i, z  k tó r y c h  w y n ik a ła b y  
n iew ia ro g o d n o ść  te j  s tro n y .

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 13 kw ietn ia  1923 
C. 117/22.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  S ta ro g a rd z ie . I I .  S ąl a p e la 
c y jn y  w  T o ru n iu .

Z pow od ó w :
S ąd  a p e la c y jn y  u s ta la  bez żadnego  u ch y b ien ia , 

że m ałżo n k o w ie  J .  ż y ją  w e w spó lnośc i m a ją tk o 
w ej i że C. z a w ie ra ją c  k o n tr a k t  k u p n a -sp rz e d a ży ..
0 te m  m ia ł w iadom ość. G dy zaś  k o n t r a k t  te n  z a 
w a r ł  s a m  ty lk o  J ., zależy  w ażn o ść  jeg o  w  m yśl 
§ 1445 uc. od zgody  żony. P o d  ty m  w zg lędem  
is tn ie je  s p ó r  m iędzy  s tro n a m i, czy zgoda J -e j n a 
s tą p iła  pod w a ru n k ie m , że u d a  je j  się  w  m ie jsce  
sp rz e d a n e j posiad ło śc i n ab y ć  rea ln o ść  in n ą , czy 
też  b e zw aru n k o w o . S ąd  a p e la c y jn y  p rz y jm u je , że 
po czy n ien ie  p rzez  C. po o b jęc iu  w  p o s ia d a n ie  s p o r
ne j n ie ru ch o m o śc i p rz e b u d o w y  w y m a g a ją c e j d łuż
szego czasu  o raz  z n a c z n ie jszy c h  n a k ła d ó w  p rz e 
m a w ia  za  te m , że sp rz e d a ż  b y ła  b e z w a ru n k o w a . 
D la  u su n ię c ia  je d n a k  w sze lk ie j w ą tp liw o śc i n a ło 
ży ł n a  C. p rz y s ię g ę  sędz io w sk ą , p o m ija ją c , p rz y  
te m  dow ody o f ia ro w a n e  p rzez  J .. z u zasad n ien iem , 
„że w y n ik  ich  j e s t  d la  sp o ru  o b o ję tn y m ". T ego  j e 
d n ak że  p rz y ją ć  n ie  m ożna. Z a sk a rż o n y  w y ro k  
o p ie ra  się  w  zn aczn e j m ierze  n a  zezn an iu  św ia d 
k a  F . B . G dy zaś w y n ik  całego p o s tę p o w a n ia  do
w odow ego by ł d la  sąd u  ap e la c y jn eg o  ta k  dalece 
w ą tp liw y , że u w aża ł za  kon ieczne , użyć p rzy s ięg i 
sęd z io w sk ie j celem  z b a d a n ia  p ra w d y , to  n ie  m ożna 
u w ażać  za n ie is to tn e  zezn ań  ta k ic h  św iad k ó w , 
k tó rz y  m o g lib y  obalić  z e z n a n ia  B. S ko ro b y  bo
w iem  zezn an ie  teg o  św ia d k a  odpad ło , to  n ie  je s t  
w yk luczonem , że sąd  a p e la c y jn y  m ógłby  d o jść  do 
o d m ien n e j oceny  dow odów . N ie z b a d a n ie  w ięc S.
1 A. J .  s ta n o w i o b ra z ę  § 286 upc.

Ś w iad k o w ie  ci by li też  p o d an i n a  dow ód, że ś w ia 
dek  B. o św iadczy ł, iż C. t r a k tu je  go w ó d k ą  i n a 
m aw ia , b y  zezn aw ał, że J . n a  k o n tr a k t  się  zgodziła . 
R ów nież  i t a  okoliczność p o s ia d a  w  d an y m  w y 
p a d k u  is to tn e  znaczen ie . S ąd  a p e la c y jn y  u za leżn ił 
bow iem  w y n ik  p ro cesu  od z łożen ia  p rz y s ię g i sę
d z io w sk ie j p rz e z  C. W  m yśl § 475 upc. sęd z ia  je s t  
w p ra w d z ie  w ład n y  n a ło ży ć  p rz y s ię g ę  sęd z iow ską  
je d n e j ze s tro n  w ed łu g  w ła sn e g o  u z n a n ia . Lecz 
n ie  w olno  m u p rz y te m  p o stęp o w ać  zup e łn ie  dow ol
n ie . M ianow ic ie  w in ien  on u zasad n ić , d laczego 
p rz y s ię g ę  p o w ie rza  je d n e j s tro n ie  a  n ie  d ru g ie j . 
P rz y te m  p o w in ien  zbadać , k tó ra  ze s tro n  za s łu 
g u je  w ięce j n a  w ia rę  a  d o p ie ro  g d y  n ab ęd z ie  p rz e 
k o n a n ia , że obydw ie s t ro n y  z a s łu g u ją  n a  w ia rę
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w  ró w n e j m ierze , m oże b ra ć  p o d  u w ag ę  ró w n ież  
i in n e  oko liczno‘ci, w  szczególności, czy za  je d n ą  ze 
s tro n  p rz e m a w ia  w ięk sze  p raw d o p o d o b ień s tw o  i czy 
w  w ięk sze j m ie rz e  tw ie rd z e n ia  sw e udow o d n iła . 
W  d an y m  w y p a d k u  z b a d a n ie  o f ia ro w a n y c h  św ia d 
ków  n a  to , że C. n a m a w ia ł B . do zezn ań  d la ń  k o 
rz y s tn y c h , t r a k tu j ą c  go p rz y te m  w ódką , m ogło 
m ieć  is to tn e  zn aczen ie  d la  są d u  p rz y  decy z ji, czy
C. rzeczy w iśc ie  z a s łu g u je  n a  to , ab y  p o w ie rzy ć  m u 
p rzy s ięg ę . G dyby  bow iem  w sp o m n ia n i św iad k o w ie  
p o tw ie rd z ili  te m a t  d o w odow y  a  sąd  d a ł w ia rę  ich  
zezn an iu  i z a ra z e m  w y sn u ł w n io sek , że zezn an ie  
B. n ie  bud z i z a u fa n ia , to  n ie  je s t  w yk luczonem , że 
sąd  n ie  p o w ie rzy łb y  p rz y s ię g i człow iekow i, n a m a 
w ia ją c e m u  in n eg o  do z e z n a n ia  n ie p ra w d y .... N ie  
b a d a ją c  ty c h  św iad k ó w  sąd  a p e la c y jn y  o b raz ił 
n ie  ty lk o  § 286, lecz i § 475 upc.
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W y r o k  iv p ro cesie  c y w iln y m  m o że  być  o p a r ty  
n a  o św ia d czen ia ch  p ise m n y c h  w  m ie jsc e  p rzy s ię g i,  
z ło żo n ych  n a  p o s ie d ze n iu  są d o w e m  p rze z  je d n ą  
s tro n ę  bez sp rze c iw u  d r u g ie j s tro n y .

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 10 m arca  1922 
C. 47/21.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  G nieźn ie . I I . S ąd  a p e la c y jn y  
w  P o z n a n iu .

Z p o w o d ó w :
W  ocenie (m a te r ja łu  dow od o w eg o ), j a k  s tw ie r 

dza s ta n  rzeczy , sąd  a p e la c y jn y  k ie ro w a ł się  m . i. 
dw om a o św iad czen iam i, złożonem i w  m ie jsce  p rz y 
s ięg i : so łty sa  M. o ra z  sześc iu  g o sp o d arzy . D oku
m e n ty  te  n a  p o sied zen iu  są d u  a p e lacy jn eg o  złożone 
b y ły  p rzez  pozw anego  w  obecności pow oda  i ze 
s t ro n y  .tego o s ta tn ie g o  n ie  w y w o ła ły  sp rzec iw u . 
T y m  sposobem , obie s t ro n y  n a  sp o ży tk o w an ie  rz e 
czonych  ośw iad czeń  w  c h a ra k te rz e  d o k u m en tó w  
p iśm ien y ch  zgodę sw o ją  w y ra z iły . S tw ie rd z ić  n a 
leży, że sp o ży tk o w an ie  w  te n  sposób, w  m ie jsce  
z b a d a n ia  św iad k ó w , d o k u m en tó w  p iśm ien n y ch , 
o p a r ty c h  n a  o św iad czen iach , k tó re  n ie  z o s ta ły  
s tw ie rd z o n e  p rz y s ię g ą , n ie  z a w ie ra  w  sobie  n ic  
p rzec iw n eg o  p ra w u . N iem ieck a  p ro c e d u ra  cyw il
n a  n ie  m ieśc i w  sobie p rz e p isu , o d p o w iad a jąceg o  
§ 249 u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o , k tó r y  z a b ra 
n ia  o p ie ra ć  dow ód f a k tu  n a  sp o s trz e ż e n iu  p ew n e j 
osoby, n ie  p rz e s łu c h a n e j n a  ro z p ra w ie  g łów nej 
i w y ra ź n ie  z a s trz e g a , iż p rz e s łu c h a n ia  teg o  n ie  po
w in n o  z a s tą p ić  o d czy tan ie  czy to  p ro to k u łu  d aw 
n ie jszeg o  p rz e s łu c h a n ia  czy to  p iśm ien n eg o  o św iad 
czen ia . P rz e c iw n ie  zaś  w  p ro ces ie  cy w iln y m  o p a r 
cie się  n a  teg o  ro d z a ju  p iśm ien n em  o św iad czen iu , 
ja k o  n a  d o k u m en c ie  —  o ile  ż a d n a  ze s tro n  p rz e 
ciw ko te m u  się  n ie  z a s trz e g a ła  —  je s t  dopuszczal-

n e  i u c h y b ie n ia  p rzec iw k o  p ra w u  n ie  s tan o w i. 
W p ra w d z ie  okoliczność, że o św iad czen ie  ta k ie  n ie  
j e s t  p o p a r te  p rz y s ię g ą , z m n ie jsz a  n ie w ą tp liw ie  
jeg o  w ia ro g o d n o ść , je d n a k ż e  ocena s to p n ia  i za 
k re su  w ia ro g o d n o śc i p o zo staw io n a  j e s t  w  zu p e łn o 
ści św ia tłu  i ro z tro p n o śc i są d u  w y ro k u ją c e g o , 
k tó ry , ż a d n ą  le g a ln ą  te o r ją  dow odów  n ie  k rę p o 
w an y , ze w zg lędu  n a  szczególne oko liczności ro z 
p ra w y , p rz y  u w zg lęd n ien iu  całego  z eb ran eg o  m a 
te r ja łu  i w  z e s ta w ie n iu  z in n em i dow odam i, m o- 
cen j e s t  teg o  ro d z a ju  o św iad czen iu  p isem n em u  
p rz y z n a ć  p ie rw sz e ń s tw o  n a w e t p rz e d  zezn an iem , 
fo rm a ln ie  złożonem  p rz e d  sąd em  i p o p a r te m  p rz y 
sięgą ... _______
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S k a r g ę  p o k rzy w d zo n e g o  n a  p o s ta n o w ie n ie  są 
d u  o kręg o w eg o , u m a rza ją c e  p o s tę p o w a n ie  ka rn e ,  
sąd  a p e la c y jn y  ro zp o zn a w a ć  p o w in ie n  n a  p o sie 
d zen ia ch  p o rzą d k o w y c h , n ie  ja w n y c h .

O rzeczenie pełnego kom pletu  izby d ru g ie j sądu  n a j 
wyższego z 25 w rześn ia  1923 K. 454/22.

R o z w a ż a ją c  p y ta n ie , w  ja k im  try b ie  są d  a p e 
la c y jn y  ro zp o zn aw ać  p o w in ien  s k a rg i n a  m ocy 
a r t .  5281 u p k ., złożone n a  decyz je  o u m o rzen iu  
ś led z tw a , sąd  n a jw y ż sz y  o rzek ł ja k  w yżej z za sad  
n a s tę p u ją c y c h :

Z n a d e s ła n y c h  a k t  s p ra w y  sąd  n a jw y ż sz y  po
w zią ł w iadom ość, że w  sąd z ie  a p e la c y jn y m  s k a rg a  
p o k rzy w d zo n eg o  n a  u m o rzen ie  p rzez  sąd  o k rę g o 
w y  sp ra w y , n a z w a n a  „ in c y d e n ta ln ą '',  b y ła  ro z 
p o z n a w a n a  n a  p o sied zen iu  p o rząd k o w em , n ie  zaś 
p ub licznem , zgodn ie  z a r t .  900 upk . W obec te g o  
sąd  n a jw y ż sz y  p o s ta n o w ił ro z s trz y g n ą ć  k w e s tję , 
czy t a k a  s k a rg a  n a leży  do rz ę d u  s k a rg  in c y d e n ta l
ny ch , ro z p o z n a w a n y ch  w  try b ie  a r t .  900 upk ., 
t. j .  p u b liczn ie , w  ra z ie  bow iem  tw ie rd z ą c e j n a  to  
p y ta n ie  odpow iedzi, w y n ik a ło b y , że d ecy z ja  są d u  
ap e lacy jn eg o , z a p a d ła  w  t ry b ie  n iew łaśc iw y m , 
z po g w ałcen iem  p rz e p isu , o s ła n ia ją c e g o  in te re s  
pu b liczn y , ta k ie  zaś pogw ałcen ie , w  m yśl u s t. b 
a r t .  3 d e k re tu  w  p rzed m io c ie  u s t r o ju  są d u  n a j 
w yższego  (dzu . z 8 lu teg o  1919 poz. 1 9 9 ), 
m u sia ło b y  spow odow ać w k ro czen ie  z u rz ę d u  są d u  
n a jw y ższeg o  w  d ro d ze  n a d z o ru .

P rz e c h o d z ą c  do ro z s trz y g n ię n ia  w y m ien io n e j 
k w e s tji ,  s tw ie rd z ić  na leży , że a r t .  5283 up k . bez
p o śred n io  n ie  d a je  odpow iedzi n a  p y ta n ie :  w  j a 
kim, t ry b ie  n a le ż y  ro zp o zn aw ać  w  sąd z ie  a p e la c y j
n y m  p rz e w id z ia n e  w  a r t .  5282 u p k . s k a rg i  osób 
p o k rzy w d zo n y ch , n a  u m o rzen ie  p rzez  sąd  o k rę 
g o w y  sp ra w y , lecz o dsy ła  do in n y c h  p rzep isó w , a 
p rz e d e w sz y s tk ie m  do a r t .  533 up k .

A r ty k u ł 533 up k ., um ieszczo n y  w  dzia le  I I  t y 
tu łu  I I I  u p k ., d o ty czący m  b. izby  o sk a rżeń , m ia ł
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z as to so w a n ie  g łów n ie  p rz y  ro z p o z n a w a n iu  p rzez  
rzeczo n ą  izbę a k tó w  o sk a rż e n ia .

P o s tę p o w a n ie  w  b. izb ie  o sk a rż e ń  p rz y  ro z p o 
z n a w a n iu  a k tó w  o sk a rż e n ia  odby w ało  się  z w y k lu 
czen iem  jew n o śc i, bez o b ro n y  fo rm a ln e j i bez 
obecności o sk a rżo n eg o .

N ie  u leg a  z a te m  żad n e j w ą tp liw o śc i, że pow o
ła n y  a r t .  533 upk . n ie  ty lk o  n ie  d opuszcza  w y k ła d 
n i, p rz y p is u ją c e j m u w p ro w a d z e n ie  za sa d  p u b licz
ności i o b ro n y  fo rm a ln e j , lecz w ręcz  w y k lu cza .

W n io sek  pow yższy  w y sn u ć  się  d a je  n ie  ty lk o  
z ro z u m o w a n ia  pow yższego , lecz i z g ra m a ty c z n e 
go te k s tu  o m aw ian eg o  p rz e p isu , g łoszącego , że 
p r o k u ra to r  n a ty c h m ia s t  po z re fe ro w a n iu  sp ra w y  
u su w a  się, sąd  zaś p rz y s tę p u je  do „ ro z p o z n a w a 
n ia  s p ra w y  try b e m , p rz e p isa n y m  d la  w y d a w a n ia  
w y ro k ó w ", a w ięc w y d a la  się do osobnego pok o ju , 
n a ra d z a  się, g ło su je  i p o d p isu je  d ecyzję . W szelka  
k o n tra d y k to ry jn o ś ć  j e s t  tu  w ięc w y ra ź n ie  w y k lu 
czona.

Ju ż  z a te m  sam o p o w o łan ie  się  a r t .  5283 upk ., 
do tyczącego  t r y b u  ro z p o z n a w a n ia  s k a rg  p o k rz y w 
dzonego n a  u m o rzen ie  s p ra w y  p rzez  są d  o k rę g o 
w y, n a  a r t .  533 w sk a z u je , że t r y b  te n  je s t  id e n 
ty c z n y  z t ry b e m  ro z p o z n a w a n ia  p rz e z  b. izbę 
o sk a rż e ń  a k tu  o sk a rż e n ia , a  w ięc, że n ie m a  tu  
m ie jsc a , a n i n a  p o s ied zen ia  pub liczne , a n i n a  
ja w n o ść  ro z p ra w , a n i n a  o b ronę  fo rm a ln ą .

W n io sek  p ow yższy  z n a jd u je  p o p a rc ie  w  dzie
ja c h  p o w s ta n ia  i zmjian p rz e p isó w  upk ., d o ty czą 
cych  u m a rz a n ia  s p ra w . Do 3 m a ja  1883, n a  
m ocy  a r t .  523 u pk . w  d aw n e j re d a k c ji  z 20 
lis to p a d a  1864, ty lk o  w n io sk i w  s p ra w a c h  m n ie j
szej w ag i, g d y  o sk a rżo n em u  n ie  g ro z iło  p o zb aw ie 
n ie  lub  o g ra n ic z e n ie  p ra w , ro z p o z n a w a ł sąd  o k rę 
gow y, w sze lk ie  zaś w n io sk i w  sp ra w a c h  p o w aż
n ie jszy ch , n a leżący ch  do sąd ó w  p rzy s ięg ły ch , ro z 
p o z n a w a ła  izb a  sąd o w a , ty m  sam y m  try b e m  i n a  
m ocy ty c h  sam y ch  p rz e p isó w  co a k ty  o sk a rż e n ia , 
t .  j .  n iep u b liczn ie . Z czasem  n a d m ie rn e  p rzec iąże- 
żen ie  izb sąd o w y ch , sk łon iło  p ra w o d a w c ę  do w y 
d a n ia  now eli z 3 m a ja  1883 zb ió r p ra w  s tr .  
4 6 5 ), k tó re j  m ocą w sz y s tk ie  w n io sk i o um o
rzen ie  sp ra w , p rz e k a z an o  sąd o m  o k ręg o w y m , ro z 
c iąg n ąw szy  je d n a k  n a d  n iem i „ o s tr ą  k o n tro lę "  iz
b y  sąd o w ej •—  p rzez  w p ro w a d z e n ie  z je d n e j s t ro 
n y  o m aw ian eg o  a r t .  5282, p o zw a la jąceg o  osobie 
p o k rzy w d zo n e j z a sk a rż y ć  decy z ję  są d u  o k ręg o w e
go o u m o rzen iu  s p ra w y  do izby  sąd o w e j, z d r u 
g ie j zaś s tro n y , d a ją c e j te jż e  izb ie  z m ocy a r t .  
5291, ex o ffic io , n ieza leżn ie  od s k a rg i s tro n , p raw o  
n a d z o ru  n a d  d ecy z jam i u m a rz a ją c e m i sp ra w y , 
je d y n ie  w  ra z a c h , g d y  sąd  o k ręg o w y  n ie  godził się  
z w n io sk iem  p ro k u ra to ra  ( a r t .  5 2 8 ). O g ra n ic z y w 
sz y  je d n a k  k o m p e te n c ję  izby  sąd o w ej p rz y  u m a 
rz a n iu  s p ra w  do 3-ch pow yższych  w y p ad k ó w , rz e 
czona n o w ela  n ie  zm ien iła  d aw n eg o  n iep u b liczn e 
go t r y b u  p o s tę p o w a n ia , lecz ty lk o  co do s k a rg

n a  u m o rzen ie  s p ra w , w n o szo n y ch  p rzez  osoby  po
k rzy w d zo n e , u z u p e łn iła  go w  ty m  sensie , że p o 
zw oliła  w  in te re s ie  o sk a rż o n y c h  s to so w ać  a r t .  897 
i 898 upk ., z k tó ry c h  p ie rw sz y  w  im ię  z a s a d y : „au - 
d ia tu r  e t a l te r a  p a r s "  d a je  o sk a rżo n em u  p ra w o  
p isem n e j re p lik i n a  w n ie s io n ą  z p rz e c iw n e j s t r o 
n y  s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą , d ru g i zaś z m ie rz a ł do za 
p o b ieżen ia  sz y k a n o w a n iu  o sk a rżo n y ch  bezpod- 
s ta w n e m i sk a rg a m i n a  u m o rzen ie  sp ra w y , i w  ty m  
celu s ta n o w ił, by  bez w a ż n y c h  pow odów  n ie  w s trz y 
m y w an o  w y k o n a n ia  d ecy z ji I-sze j in s ta n c ji ,  u m a 
rz a ją c e j  sp ra w ę , i n ie  p o zo staw ian o  w  s ta n ie  
o s k a rż e n ia  ludzi, co do k tó ry c h  w obec z a p ad łe j de
cy z ji is tn ie je  u s ta lo n e  d o m n iem an ie  ich  n ie w in 
ności. P ró c z  d o d an ia  rzeczo n y ch  a r ty k u łó w , (897 
i 898 u p k .)  p ra w o d a w c a  n ie  ty lk o  ż ad n y ch  n ie  
w p ro w a d z ił zm ian  w  p o p rz e d n im  try b ie  p o stęp o 
w a n ia , lecz n a w e t uzna ł, p rzez  p o w o łan ie  się  n a  
a r ty k u ł  533 up k ., i ra z  jeszcze  p o d k re ś lił, że w y 
k lu cza  ro z p ra w ę  p u b liczn ą  z u d z ia łem  s tro n , o raz  
o b ro n ę  fo rm a ln ą .

Z pow yższego  w y n ik a , że zapożyczen ie  z d z ia łu  
I I I  (o s k a rg a c h  in c y d e n ta ln y c h )  a r t .  897 i 898, 
było w y w o łan e  je d y n ie  kon ieczn o śc ią  u trz y m a n ia  
z a sa d y  ró w n o u p ra w n ie n ia  s tro n , k tó re  b y łoby  s il
n ie  zach w ian e , w obec dop u szczen ia  w  ty m  o k res ie  
p ro cesu  po s tro n ie  o sk a rż e n ia , n ie  ty lk o  u rz ę d u  
p ro k u ra to rsk ie g o , j a k  było  do czasu  now eli z d n ia  
3 m a ja  r .  1883, lecz p isem n eg o  u d z ia łu , osoby  po
k rzy w d z o n e j. Ż a d n e j je d n a k  a n a lo g ji d a lsze j po
m ięd zy  try b e m  ro z p o z n a n ia  s k a rg  in c y d e n ta ln y c h  
i s k a rg  n a  u m o rz e n ie  sp ra w y  p ra w o d a w c a  n ie  d o 
p uszczał, co w id a ć  z re s z tą  n ie  ty lk o  z p o d k re 
ślonego  pow y żej p o w o łan ia  się  n a  a r t .  533 upk ., 
s to su ją c e g o  się  d o  izb y  o sk a rż e ń , k tó ra  n ie  zn a ła  
posiedzeń  p u b liczn y ch , lecz i z p o m in ięc ia , g d y  
chodzi o sk a rg i  in c y d e n ta ln e , zasad n iczeg o  p rz e 
p isu  a r t .  900 u p k ., w p ro w a d z a ją ce g o  d la  ty c h  
s k a rg  z a sa d y  ja w n e g o  ic h  ro z p o z n a w a n ia .

Z re s z tą  p ra w o d a w c a  ro sy jsk i, bez z ła m a n ia  za 
sad , p rz e n ik a ją c y c h  u s ta w ę  p o s tę p o w a n ia  k a rn e 
go, n ie  m ógł dopuśc ić  ro z p o z n a n ia  s k a rg  n a  um o
rz e n ie  sp ra w y  n a  p o sied zen iach  ja w n y c h , ro s y j 
sk a  bow iem  upk ., z a jm u ją c a  m ie jsce  p o śre d n ie  p o 
m ięd zy  p ro cesem  k o n tra d y k to ry jn y m  —  i in k w i-  
zy c y jn y m , w ogóle n ie  u z n a je  ja w n o śc i ś led z tw a  
i o b ro n y  fo rm a ln e j,  a n i w  o k re s ie  ś led z tw a  w s tę p 
nego , a n i w  o k re s ie  o d d an ia  pod sąd , czy n iąc  w  te j  
m ie rze  d ro b n e  je n o  w y ją tk i,  g d y  chodzi o k w e s tję  
w p ad k o w e , lu źn ie  ty lk o  ze ś led z tw em  zw iązane, 
j a k  n p . w y b ó r ś ro d k a  zapob iegaw czego , lub  zabez
p ieczen ie  ro szczeń  cy w iln y ch , do ta k ic h  zaś k w e
s t j i  n ie  sposób  za liczyć  u m o rz e n ia  śp ra w y , s ta n o 
w iącego  w  p rzeb ieg u  sp ra w y , n ie  d o d a tek , n ie  za 
g a d n ie n ie  poboczne, in c y d e n t, lecz z a g a d n ie n ie  
is to tn e , zw iązan e  z rd z e n ie m  p o s tę p o w a n ia  i zdol
n e  spow odow ać zu p e łn e  jeg o  p rzec ięc ie . R ozpo
z n a w a n ie  s k a rg  n a  u m o rzen ie  s p ra w y  n a  posie 



172 K 196— 197

dzen iu  ja w n e m  i dopuszczen ie  do u d z ia łu  w  n iem  
p o k rzy w d zo n eg o , lu b  jeg o  p e łn o m o cn ik a , w y m a g a 
łoby  n ieo d zo w n ie  dop u szczen ia  ró w n ież  oskarżone-* 
go lu b  je g o  o b ro ń c y  i d o p ro w ad za ło b y  do p rz e d 
w czesnego  i szkod liw ego  d la  w y m ia ru  sp ra w ie d li
w ości u ja w n ie n ia  w y n ik ó w  całego ś led z tw a , w  do
bie, g d y  go jeszcze  n ie  zakończono, w zg lędem  
w sp ó ło sk a rżo n y ch , lub  gdy  się  d o p ie ro  odbyw a 
p o szu k iw an ie  p o zo sta ły ch  sp ra w c ó w  p rz e s tę p s tw a . 
S am o  zaś ja w n e  ro z p o z n a w a n ie  ta k ic h  s k a rg , n ie  
b y łoby  fa k ty c z n ie  n iczem  in n em , j a k  o p a r ty m  n a  
ś led z tw ie  w s tę p n e m  p rz e d są d e m  z ca ły m  a p a r a 
te m  p rzew o d u  sądow ego  i z p u b liezn em  o sk a rż e 
n iem  i o b ro n ą  osoby, n ie  o d d a n e j pod sąd , a  je d 
n a k  p u b liczn ie  w  te n  sposób  sąd zo n e j, i p ro w a d z i
łoby te d y  do z ła m a n ia  z a sad n icze j l in ji  o b ow ią
zu jąceg o  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o .

P o m ija ją c , że u s ta lo n a  i jed n o z g o d n a  p r a k ty 
k a  b. izb sąd o w y ch  ( t .  j .  sąd ó w  a p e la c y jn y c h )  ro 
sy jsk ic h  i ju d y k a tu r a  b. s e n a tu  ro s . (88 /34  i 1 5 ), 
u s ta liły , że s k a rg i  n a  u m o rzen ie  s p ra w y  u le g a ją  
w  sąd z ie  a p e la c y jn y m  (w  izb ie  są d o w e j)  ro zp o 
z n a n iu  n a  p o s ied zen iach  p o rząd k o w y ch  n ie  zaś p u 
b licznych , w sze lk ie  pod  ty m  w zg lęd em  w ą tp liw o 
ści co do w y k ła d n i a r t .  5282 i 5283 u p k ., p rzed  
zm ia n a m i, d o k o n an em i w  te jż e  u s ta w ie  p rzez  p r a 
w od aw cę  po lsk iego , u su w a  p rz e d s ta w ie n ie  ro s y j 
sk iego  m in is t r a  sp ra w ie d liw o śc i do ra d y  p a ń s tw a  
p rz y  w n is ie n iu  ta m  p rzezeń  p ro je k tu  rzeczo 
n y ch  p rzep isó w . P rz e d s ta w ie n ie  to , noszące  d a tę  
15 m a rc a  r .  1883 (66 6 1 ) g ło s i:  „ ro z p o z n a n ie  teg o  
ro d z a ju  s p ra w  n ie  m oże się  o d b y w ać  n a  z a sa d a c h  
u s tn o śc i i u d z ia łu  s tro n , a  to  z a ró w n o  ze w zg lędu  n a  
t ry b  p rz y ję ty  p rz y  ro z p o z n a n iu  a k tó w  o sk a rż e n ia  
i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra  o u m o rz e n iu  sp ra w y , ja k  
i gw oli z a p o b ie g a n iu  szk od liw ym  sk u tk o m , m o g ą
cym  w y n ik n ą ć  p rzez  ro zg ło szen ie  szczegółów  
ś led z tw a  w s tę p n e g o " .

Z  kolei rzeczy  m o żn a  i trz e b a  z a p rz ą tn ą ć  się 
p y ta n ie m : czy p ra w o d a w c a  po lsk i n ie  dokonał 
w  u p k . i w  szczególności w  je j  a r t .  5282 i 5283 
zm ian , k tó re b y  zasad n iczo  zm ien ia ły  t r y b  ro zp o 
z n a w a n ia  s k a rg  n a  u m o rzen ie  sp ra w y . W  odpo
w iedzi n a  to  zag a d n ie n ie , godzi się  s tw ie rd z ić , że 
p ra w o d a w c a  po lsk i z ach o w ał d z ia ł I I  ty tu łu  I I I  
upk . z jeg o  n iep u b liczn y m  try b e m  ro z p o z n a w a n ia  
sp ra w  i, w  szczególności, u trz y m a ł te ż  bez żad n e j 
z m ia n y  a r t .  533 u p k ., p rzezn aczo n y , ja k  w yżej 
w y ja śn io n o , d la  p o s tę p o w a n ia  w  izb ie  o sk a rżeń  
i s tą d  poza  w sze lk ą  w ą tp liw o śc ią  w y k lu c z a ją cy  
z a sad ę  ja w n o śc i p o s tę p o w a n ia . J e d y n a  w  ty m  
d z ia le  z m ia n a  n aszy ch  p rz e p isó w  p rzech o d n ich , 
s p ro w a d z a ła  się  do w y k re ś le n ia  p rzep isó w  d o ty 
czących  izby  o sk a rż e ń , w obec p rz e k a z a n ia  je j  
czynności, z p ew n em i o d ch y len iam i, sąd o m  o k rę 
go w y m  ( a r t .  527 u p k .)  ; t r y b  z a te m  p o s tę p o w a 
n ia , w  d z ia le  ty m  p rz e w id z ia n y , a  d o tyczący  za 

ró w n o  u s ta le n ia  a k tó w  o sk a rż e ń , ja k  i u m a rz a n ia  
sp ra w , p o zo sta ł n ie tk n ię ty .

Ju ż  sam o  p o s ta w ie n ie  s k a rg  n a  u m o rzen ie  
s p ra w y  w  dziale  pow yższym , św iad czy , że p ra w o 
d aw ca  po lsk i n ie  m ia ł z a m ia ru  w p ro w a d z a n ia  
zm ian  w  p rz e p isa n y m  u s ta w ą  p o s t. k a rń . t ry b ie  
ro z p o z n a w a n ia  ty c h  s k a rg  n iep u b liczn ie , w  p rz e 
c iw n y m  bow iem  ra z ie  m ógł z ła tw o śc ią  p rzen ie ść  
te  s k a rg i do dz ia łu  I I I ,  do tyczącego  s k a rg  in c y d e n 
ta ln y c h , u zu p e łn iw szy  ty lk o  o dpow iedn io  a r t .  893 
upk .

W sk a z u je  n a  to  i n iezm ien io n y  zasad n iczo  
te k s t  a r t .  5282 u p k ., w  k tó ry m  p o d aw n em u  je s t  po
w o łan y  n a  p ie rw sz e m  m ie jscu  a r t .  533 upk ., 
z d z ia łu  zaś I I , ta k , j a k  p o p rzed n io , ty lk o  a r ty k u 
ły  897 i 898 upk ., p o m in ą w sz y  a r t .  900 z jeg o  za 
sa d ą  pub liczności. P o z o s ta w ia ją c  a r t .  5282 w  d a w 
n e j re d a k c ji  p ra w o d a w c a  po lsk i d z ia ła ł celow o, bo 
je ś l ib y  n a w e t n ie  podz ie la ł m o ty w ó w  u s ta w o d a w 
cy ro sy jsk ie g o  (p a tr z  w y ż e j) ,  to  i ta k  , n ie  
m óg łby  by ł dopuścić  do ja w n e g o , n a  p u b liczn y ch  
p o s ied zen iach  sąd o w y ch  ro z p o z n a w a n ia  s k a rg  n a  
u m o rzen ie  sp ra w y , bez jed n o czesn e j zasad n icze j 
z m ia n y  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o , n ied o p u sz- 
c z a ją c e j, z m ałem i je n o  w y ją tk a m i d la  k w e s tji  
w p ad k o w y ch , lu źn ie  ty lk o  ze ś led z tw em  zw iąza 
n y ch , a n i ja w n o śc i o b ra d , an i o b ro n y  fo rm a ln e j, 
z a ró w n o  w  o k re s ie  ś led z tw a  w stęp n eg o , ja k  i w  to 
k u  czynności p o p rz e d z a ją c y c h  n a d a n ie  b ie g u  s p r a 
w ie  i d o ręczen ie  a k tu  o sk a rż e n ia  ( a r t .  562, 565 
i 566 u p k .) .  ___

197.

N ie u p ra w n io n e  leczen ie  za pom ocą  b a n iek  cię
ty c h  lub su c h y c h  p o d pada  pod  a r t. 195 k k .

O rzeceznie izby d ru g ie j sądu  najw yższego z 12 czerw 
ca 1923 K. 1578/23.

zw ażyw szy ,
1) że s k a rg a  k a s a c y jn a  z a rz u c a  z a sk a rż o n em u  

w y ro k o w i o b razę  a r t .  12 u p k . o raz  a r t .  195 k .k .—  
p rzez  sk a z a n ie  go z teg o  a r ty k u łu  za użycie  p rz y  
leczen iu  b a n ie k  c ię ty ch  i su ch y ch , p o d czas g d y  
rzeczo n y  p rz e p is  śc ig a  u ż y w an ie  su b s ta n c ji  t r u 
ją c y c h  lub  g w a łto w n ie  d z ia ła ją c y c h  i p rzez  n ie 
u w zg lęd n ien ie , iż o sk a rż o n y  zw ró c ił p o b ra n e  za  
le k a rs tw o  i n a  pocze t h o n o ra r ju m  p ie n ią d z e ;

2) że z a s tą p io n y  p rzez  a r t .  195 k .k . a r t .  104 
u s t. o k a r .  w y m ie rz a n y c h  p rzez  sędziów  p o k o ju  
w yd . 1885 r .  b rz m ia ł:  „osoby , n ie  m a ją c e  p ra w a  
z a jm o w a n ia  się  p r a k ty k ą  le k a rs k ą , za  użycie  p rz y  
leczen iu  s u b s ta n c ji  t ru ją c y c h  łu b  g w a łto w n ie  
d z ia ła ją c y c h  ( a r t .  677 u s t. le k .) , u le g a ją  op rócz  
k o n f is k a ty  ow ych  s u b s ta n c ji  n a  rzecz  m ie jsc o 
w y ch  zak ład ó w  d o b roczynych , k a rz e  a re s z tu  do
3 m iesięcy  lu b  g rz y w n y  do 300 r .  P rz e p is  n ie  s to 

su je  się do  osób, k tó re  b ezp ła tn ie , p rzez  m iłość
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bliźn iego , p o m a g a ją  c h o ry m  ra d a m i lub  ś ro d k a m i 
leczn iczem i“ ;

3) że o d m ien n a  od te j  p ie rw o tn a  re d a k c ja  rz e 
czonego p rz e p isu  w  w yd . 1864 r ., b rz m ia ła :  „o so 
by, n ie  m a ją c e  p ra w a  z a jm o w a n ia  się  p ra k ty k ą  
le k a rsk ą , w in n e  leczen ia  z chęci zy sk u , u le g a ją  
w  ra z ie  w y n ik łe j s tą d  szkody , k a rz e  a re s z tu  do 3. 
m iesięcy  lub  g rz y w n y  do 300 r “ ;

4) że, z m ie n ia ją c  pow y ższą  re d a k c ję , R a d a  
P a ń s tw a , j a k  w id a ć  z je j  d z ie n n ik a  z d. 17 lu te 
go  r .  1875, m ia ła  n a  w id o k u  z je d n e j s tro n y , 
u w zg lęd n ien ie  p o trz e b  ludnośc i, w obec b ra k u  le
k a rz y  zaw odow ych , a  z d ru g ie j  —  w a lk ę  z u ży w a
n iem  ś ro d k ó w  t r u ją c y c h  lub  g w a łto w n ie  d z ia ła ją 
cych i o d rz u c a ją c  p ro je k to w a n e  w  n o w y m  tek śc ie  
p rz e p isu  p o w o łan ie  się  n a  m ało  z n a n ą  ogółow i 
ta k s ę  a p te k a r s k ą , p rz y c h y liła  się  n a to m ia s t  do 
p rz y to c z e n ia  w  n im  a r t .  677 u s t. lek., z a w ie ra ją c e 
go  w  z a łą c zn ik u  w y k az  szczegółow y su b s ta n c ji  
t ru ją c y c h  lub  g w a łto w n ie  d z ia ła ją c y c h ;

5) że jed n o cześn ie  a to li u ch w a lo n o  - w te d y  a r t .  
87 1 1 kod. k a r . g łó w n y ch  i p o p raw czy ch  p rz e w id u 
ją c y  w y p a d k i w y rz ą d z e n ia  szkody  n a  z d ro w iu  
w sk u te k  leczen ia  su b s ta n c ja m i t ru ją c e m i lub 
g w a łto w n ie  d z ia ła ją ce m i p rzez  osoby  n ie  m a ją c e  
p ra w a  leczen ia ;

6) że kodeks k a rn y  1903 r., p o m in ąw szy  ów  
sp e c ja ln y  p rz e p is  a r t .  871 kod . k a r . gł. i pop . (p o 
n ie k ą d  m ieszczący  się  w  a r t .  474 k .k .)  p rz e ją ł  
w  sw y m  a r t .  195 w sp o m n ia n y  pow yżej a r t .  104 
u s t. o k a r „  w  w yd. 1885 bez p o w o łan ia  się  a to li 
w  n im  n a  u s ta w ę  le k a r s k ą ;

7) że w obec teg o  w n o sić  n a leży , że a r t .  195 
k .k . p o s ia d a  zn aczen ie  sze rsze  od rzeczonego  a r t .  
104 u s ta w y  o k a ra c h  i m a  w łaśc iw ie  n a  m yśli 
w sze lk ie  w ogóle ś ro d k i n iszczące  zd ro w ie  i s iły ;

8) że pow yższy  w n io sek  j e s t  zg o d n y  z re sz tą  
z o rzeczn ic tw em  k a sa c y jn e m  b. s e n a tu  ro s y js k ie 
go, k tó ry  w y ja ś n ia ją c  a r t .  8 7 1 1 kod. k . g. i p. 
w  o rzeczen iu  N r  20 z r . 1889 w y ra ź n ie  m ó w i o t r u 
ją c y c h  lu b  g w a łto w n ie  d z ia ła ją c y c h  ś ro d k a c h , n ie  
zaś o s u b s ta n c ja c h ;

9) że w  ty m  sen sie  ro z u m ia ł s u b s ta n c je  t r u j ą 
ce lub d z ia ła ją c e  g w a łto w n ie  i sąd  n a jw y ż sz y , sko
ro  w  o rzeczen iu  w  sp r . M a lik a  (Z b . o rz . s. n . I I  r. 
1920 N r  100) u ży w a  w ła śn ie  w y ra z u  „ ś ro d k i"  
t r u ją c e  lub  g w a łto w n ie  d z ia ła ją c e ;

10) że in n a  w y k ła d n ia  p rz eczy łab y  zd ro w em u  
ro zsąd k o w i, g dyż  u su w a ła b y  k a ra ln o ść  leczen ia  
zapom ocą zab ieg ó w  i ś ro d k ó w  b o d a j n a jn ie b e z 
p ieczn ie jszy ch  i n a jsz k o d liw sz y c h  d la  zd ro w ia , ale 
n ie  n a leżący ch  do rz ę d u  s u b s ta n c j i ;

11) że p rze to  sąd  o k ręg o w y  za sa d n ie  i zgodn ie  
z a r t .  12 up k . w  s ta w ia n iu  p rzez  o sk arżo n eg o  b a 
n iek  c ię ty c h , po łączonem  oczyw iście  z u p u s te m  
k rw i p a c je n ta , a  w ięc w  d z ia ła n iu  ś ro d k a m i g w ał- 
to w n em i, d o p a trz y ł się  p rz e s tę p s tw a  p rz e w id z ia 
nego w  a r t .  195 k .k ., a  s tą d  z a rz u t  o b ra z y  rzeczo 
nego  p rz e p isu  j e s t  n ie u z a sa d n io n y ;

12) że, w b re w  tw ie rd z e n iu  s k a rg i  k a s a c y jn e j, 
sąd  o k ręg o w y  u s ta lił , iż o sk a rżo n y  leczył p o szk o 
d o w an eg o  n ie  b ez p ła tn ie , lecz za  um ów ione w y n a 
g ro d zen ie , w obec czego i w  te j m ie rze  s k a rg a  k a 
s a c y jn a  n ie  z a s łu g u je  n a  u w zg lęd n ien ie ;

n a  m ocy a r t .  174 upk ., sk a rg ę  k a s a c y jn ą  M. G. 
o d d a l a .

198.

U żyw a n ie  m ia n a  o b ro ń cy  w  sp ra w a c h  k a rn y c h  
n ie  za w ie ra  cech o szu ka n ia .

C zy n  o ska rżo n eg o , p o le g a ją c y  n a  te m , że p o d 
ją ł  się  p ro w a d ze n ia  s p r a w y  ro zw o d o w e j i  pobra ł 
za  to  w y n a g ro d ze n ie , p o m im o , iż  b y ł św ia d o m , że 
n ie  m a  a n i p ra w a , a n i m o żn o śc i p ro w a d ze n ia  sp r a 
w y  w  są d zie  a rc y b isk u p im , za w ie ra  cechy  o szu 
s tw a .

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 30 paździer
n ika  1923 K. 3928/23.

zw ażyw szy ,
1) że s k a rg a  k a s a c y jn a  z a rz u c a  .z a sk a rżo n em u  

w y ro k o w i: a ) o b razę  a r t .  1 up k . —  p rzez  p o łą 
czenie  w  je d n e j  sp ra w ie  ró żn y ch  o sk a rż e ń , d o ty 
czących  w ie lu  p o k rzy w d z o n y c h ; b )  o b razę  a r t .  596 
k .k . —  p rzez  sk a z a n ie  o sk arżo n eg o  za  czyn obo
ję tn y  z p u n k tu  w id z e n ia  k o d ek su  k a rn e g o , bo p o 
le g a ją c y , zd an iem  s k a rg i, n a  z a c ią g a n iu  p rzez  
o sk arżo n eg o  zobow iązań , d a ją c y c h  rzek o m y m  po
szk o d o w an y m  je d y n ie  p o d s ta w ę  do ro szczeń  cy
w iln y ch , p o zo staw ien ie  bez sk u tk u  ż ą d a n ia  o s k a r 
żonego, w  to k u  ro z p ra w y  a p e la c y jn e j z a p ro to k u -  
ło w a n ia  je g o  ośw iad czeń  o go tow ości z w ro tu  rz e 
kom o p o k rzy w d zo n y m  k w o t im  n a leżn y ch , d o p a 
trz e n ie  się  cech o szu k an ia  w  k łam liw y ch  ze s t r o 
n y  o sk arżo n eg o  o b ie tn icach , sk azan ie  o sk arżo n eg o , 
z ty tu łu  p rz y p isa n e g o  m u p rzy w łaszczen ia  sobie 
m ia n a  o b ro ń cy  s p ra w  k a rn y c h , jed n o cześn ie  
i z a r t .  272 i a r t .  596 kk . i w reszc ie  p o w ołan ie  
się  n a  f a k t  w n ie s ie n ia  do są d u  a rc y b isk u p ie g o  
p ró śb  n ieu m o ty w o w an y ch , pom im o, że ta k i  czyn 
w ca le  n ie  je s t  w zb ro n io n y  i że ow e p ro śb y  r e d a 
g o w ał o sk a rżo n em u  jeg o  w sp ó ln ik , a d w o k a t B . ;

2 )ż e  łączn e  w  je d n e j s p ra w ie  ro zp o zn an ie  
o sk a rż e n ia  je d n e j osoby o k ilk a  p rz e s tę p s tw , ja k o  
w y ra ź n ie  p rz e w id z ia n e  w  a r t .  205 upk ., w cale  n ie  
p rzeczy  a r t .  1 te jż e  u s ta w y , k tó ry  w z b ra n ia ją c  śc i
g a n ia  k a rn e g o  za p rz e s tę p s tw o , try b e m  w  u s ta 
w ie  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  n ie  w sk a z a n y m , tem  
sam em  i n a  łączen ie  ra z e m  k ilk u  s p ra w  te j  sam ej 
osoby lub  ty c h  sam y ch  osób n ie  p o zw ala  ty lk o , 
g d y  s p ra w y  te  w e d łu g  u s ta w y  w  ró żn y m  toczyć 
s ię  m a ją  try b ie , a lbo  g d y  w  n ic h  ta  sam a  osoba 
luli te  sam e  osoby  w  ró żn y ch  w y s tę p u ją  ro la c h —  
o sk arżo n eg o  i p o k rzy w d zo n eg o  lu b  o sk a rży c ie la  
p ry w a tn e g o , a w obec teg o , z a rz u t  sk a rg i  k a s a c y j
n e j (a d  .a ) co do o b ra z y  a r t .  1 u p k  u p a d a ;
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3 )ż e  są d  o k rę g o w y  u s ta lił , iż  o sk a rż o n y  m ien ił 
s ię  o b ro ń c ą  w  s p ra w a c h  k a rn y c h  n a  szy ldzie  p rz y  
sw em  m ie sz k a n iu  i szu m n ie  re k la m o w a ł się  
w  og ło szen iach  p ra so w y c h , ja k o  o b ro ń ca  w  s p r a 
w ach  k a rn y c h , w o jsk o w y ch , g ru n to w y c h  i ro zw o 
dow ych , sk u tk ie m  czego sz e re g  osób zw róciło  się  
d o ń  z ró żn em i s p ra w a m i, on zaś  p o d ją ł  s ię  p ro w a 
d z e n ia :  1) s p ra w  ro zw o d o w y ch : S. W . W ., D. i W ., 
k tó ry c h  z a p e w n ia ł o ła tw e m  p rz e p ro w a d z e n iu  
ty c h  s p ra w  w  p rz e c ią g u  6 ty g o d n i do 3 m iesięcy  
i, p o b ra w sz y  w y n a g ro d z e n ie  w  w ysok o śc i 10.000 
do 50.000 m a re k , o g ra n ic z y ł się  do w y s ła n ia  
w  im ie n iu  ty c h  osób p o d a ń  do  są d u  a rc y b isk u p ie 
g o ; 2 ) p o d a n ia L . o zw o ln ien ie  za  k a u c ją  je g o  a r e 
sz to w an eg o  sy n a , p o b ra w sz y  n a  to  odeń  15.000 
m a re k  w y n a g ro d z e n ia  i 50.000 m k. n a  k a u c ję , 
k a u c ji  zaś te j  n ie  złożył i n a s tę p n ie  zap e w n ia ł, że 
po w y ższą  k w o tę  o tiz y m a ł, ja k o  p o życzkę ; 3) 
s p ra w  sąd o w y ch  K ., P . S t. Z ., S., A l. C., i M ., po
b ra w s z y  n a  to  3.000, 6.000, 8.000, 10.000, 10.000,
20.000, 25.000 i 25 .000 w y n a g ro d z e n ia , s p ra w  zaś 
ty c h  b ąd ź  w cale  n ie  w n ió s ł do sąd u , bądź  w  s p r a 
w ach  w  sąd z ie  n ie  s ta n ą ł ;  4) w reszc ie  s p ra w y
I. —  o u s ta le n ie  a d re s u  b r a ta  teg o ż  w  B e rlin ie , 
czego się  o sk a rż o n y  p o d ją ł i p o b ra w sz y  n a  to  
2 .500 m k. w y n a g ro d z e n ia , n ic  w  te j  m ie rz e  n ie  
u c z y n i ł ;

4 ) że w  pow yższych  d z ia ła n ia ch  S. sąd  o k ręg o 
w y  d o p a trz y ł s ię  o sz u s tw a  z r a c j i ,  że zapom ocą  
ty c h  d z ia ła ń  o sk a rż o n y  w p ro w a d z ił w  b łąd  po 
k rz y w d zo n y ch  i w y łu d z ił od n ic h  p o b ra n e  sum y, 
a  sąd  a p e la c y jn y  zaró w n o  u s ta le n ia  sąd u  o k ręg o 
w ego, j a k  i w y sn u ty  z n ic h  w n io sek  o w in ie  o s k a r 
żonego  u z n a ł za  z a sa d n e ;

5 ) że m ian o  o b ro ń cy  w  s p ra w a c h  k a rn y c h , k tó 
r e  p rz y b ie ra ł o sk a rżo n y , n ie  s ta n o w i ty tu łu , r a n 
g i, s ta n o w isk a  lu b  s ta n u  u s taw o w o  p rz e w id z ia n e 
go i n a d a ją c e g o  p ew n e  u p ra w n ie n ia , a  sk o ro  u s ta 
w a  n ie  w z b ra n ia  o b y w ate lo m  p o d e jm o w a n ia  się  
s t a r a ń  w  s p ra w a c h  w o jsk o w y ch  i g ru n to w y c h , 
a n i p o d e jm o w a n ia  się  o b ro n y  w  s p ra w a c h  k a r 
n y ch , p rz e to  re k la m o w a n ie  p u b liczn e  sw o ich  u s łu g  
w  ty m  k ie ru n k u , bez p rz y sw o je n ia  sobie ty tu łu  
„ad w o k a ta* 4 lub  „o b ro ń cy  pryw atnego**, n ie  zaw ie 
r a  cechy  o sz u k a n ia  i sam o  p rzez  się  n ie  w p ro w a 
dza n ik o g o  w  b łą d  co do k w a lif ik a c ji  i s ta n o w isk a  
re k la m u ją c e g o  ta k ie  u słu g i, w obec czego u s ta le n ie  
sąd ó w  w y ro k u ją c y c h , do tyczące  n a d a n ia  sobie 
p rzez  o sk arżo n eg o  m ia n a  o b ro ń c y  w  sp ra w a c h  
k a rn y c h , w o jsk o w y ch  i g ru n to w y c h , n ie  d a je  do
s ta te c z n y c h  p o d s ta w  do w n io sk u  o k a ra ln e m  w  te j 
sp ra w ie  o sz u k a n iu  p rzezeń  osób, k tó re  się  do n iego  
o te  u słu g i z w ró c iły ; ,

6 ) że, d a le j, p o d jęc ie  s ię  p rzez  o sk a rżo n eg o  
p ew n y ch  czynnośc i za  z a p ła tą , ch o c iażb y  połączo
n e  z o b ie tn ic ą  szybk iego  ich  w y k o n a n ia  i z za 
p e w n ie n ie m  o b ra k u  tru d n o śc i p rz y  w y k o n a n iu , 
a  w  re z u lta c ie  w cale  n ie  w y k o n an e  lu b  w y k o n an e  
n ieu d o ln ie , lu b  n ie su m ien n ie , ró w n ież  n ie  nosi

zn am io n  k a ry g o d n e g o  o szu k an ia , ja k o  p o le g a ją c e 
go n a  w p ro w a d z e n iu  w  b łąd  co do is to tn eg o  s ta 
n u  rzeczy , t j .  n a  k łam liw y ch  tw ie rd z e n ia c h  
i o św iad czen iach  o fa k ta c h  i o oko licznośc iach  
is tn ie ją c y c h , obecnych , n ie  zaś n a  o b ie tn icach , 
p rz y rz e cz e n ia c h  lub  zap o w ied z ian y ch , choćby  
w  złej w ie rze  oko licznościach , m a ją c y c h  n a s tą p ić  
w  p rz y s z ło ś c i;

7 ) że ty m  sposobem  sąd y  w y ro k u ją c e  n ie  u s ta 
liły  oko liczności, n oszących  z n a m io n a  o szu stw a , 
k tó re  m o g ły b y  być  p o d s ta w ą  do w n io sk u  o w in ie  
o sk a rżo n eg o  z a r t .  596 k .k . w  s to su n k u  do po
k rz y w d z o n y c h  za ró w n o  L ., K „ P „  S „ Z ., S„ M „ 
Cz., M . i I. z pow odu  c h a ra k te ru  p o w ie rzo n y ch  
p rz e z  n ic h  o sk a rżo n em u  sp ra w , ja k o  też  do M „ 
z pow odu  n ie p rz y to c z e n ia  w  w y ro k a c h  ż a d n y ch  
p o d s ta w  do u z n a n ia  w in y  o sk a rżo n eg o  w  s to su n k u  
do n i e j ;

8 ) że n a to m ia s t  w  s to su n k u  do p o k rzy w d zo 
n y c h  Sm ., W „ W ., D. i W . s ą d y  obu  in s ta n c j i  u s ta 
liły  n iezb ęd n e  cechy  p rz e s tę p s tw a , p rz e w id z ia n eg o  
w  a r t .  596 k .k ., o sk a rżo n y  bow iem , p o d e jm u ją c  się  
s p ra w  ro zw o d o w y ch  w y m ien io n y ch  osób, by ł ś w ia 
dom , że n ie  m a a n i p ra w a , a n i m ożności p ro w a d z e 
n ia  ty c h  s p ra w  w  sąd z ie  a rc y b isk u p im , a  za te m  
z a p e w n ia ją c  Sm . i in n y ch , iż  ty c h  s p ra w  m oże 
się  p o d ją ć  i że je  p rz e p ro w a d z i, i po 
b ra w sz y  z a  to  w y n a g ro d z e n ie , św iad o m ie  w p ro w a 
dził p o k rzy w d zo n y ch  w  b łąd , co d o  is to tn e g o  s t a 
n u  rzeczy  w  ch w ili z a w a rc ia  um ów  o rzeczone 
sp ra w y , m ian o w ic ie  co do sw ego  p ra w a  p rz e p ro 
w ad z e n ia  ty c h  s p ra w , i ty m  sposobem  w y stę p n ie  
w y łu d z ił od n ic h  k w o ty  p ien iężne , pod  p o s ta c ią  
w y n a g ro d z e n ia  za  ow e n iem o ż liw e  d la ń  do p rz e 
p ro w a d z e n ia  s p r a w y ;

9) że u s ta lo n e  p rzez  są d y  w y ro k u ją c e  w  s to 
su n k u  do p o k rzy w d zo n eg o  L. p rz y ję c ie  p ew n e j 
sum y , p rzezn aczo n e j n a  k a u c ję , a  n a s tę p n ie  n ie  
użycie  je j  n a  cel p rz e zn aczo n y  i z a trz y m a n ie  d la  
sieb ie , czy w y d a n ie  n a  sw o je  p o trzeb y , s ta n o w i 
n ie  o szu stw o , lecz p rzy w łaszczen ia , p rz e w id z ia n e  
w  a r t .  574 k .k . ;

10) że ty m  sposobem , aczko lw iek  s łu szn e  są  
z a rz u ty  s k a rg i  k a s a c y jn e j ,  co do b ra k u  cech oszu
s tw a  w  je d e n a s tu  z a rz u c an y c h  m u  czynach , i acz
k o lw iek  w in y  o sk arżo n eg o  w  s to su n k u  do p o k rz y w 
dzonego  L. są d y  w y ro k u ją c e  n ie  ro zw aży ły , ja k o  
p rzy w ła sz c ze n ia  p o w ie rzo n e j su m y  p ien iężn e j, j e 
d n a k  u c h y b ie n ia  te  n ie  są  is to tn e  i n ie  m ogą  spo 
w odow ać  u c h y le n ia  w y ro k u , z m ocy a r t .  913 u p k ., 
k a r a  bow iem , w y m ie rz o n a  o sk a rżo n em u  za  ow e je 
d en aśc ie  czynów , w  k tó ry c h  sąd  n a jw y ż sz y  n ie  do
p a t r z y ł  się  zn am io n  p rz e s tę p s tw a  i w  p o s tę p o w a 
n iu  z L. n ie w ła śc iw ie  z a k w a lif ik o w a n em , ja k o  
o szu stw o  z a r t .  596 k .k ., z a m ia s t p rzy w łaszcze 
n ia  z a r t .  574 k .k . ,  n ie  p rz e k ra c z a  k a ry ,
w y m ie rzo n e j o sk a rżo n em u  z ty tu łu  cz te re ch  pozo
s ta ły c h  z a rz u tó w  co do k tó ry c h  w  sk a z a n iu  o s k a r 
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żonego z a r t .  596 k .k ., sąd  n a jw y ż sz y  n ie  d o p a trz y ł 
ż a d n e j o b ra z y  p r a w a ;

11) że z a rz u t  s k a rg i  k a s a c y jn e j co do n ieza- 
p ro to k u ło w a n ia  o św iad czen ia  o sk arżo n eg o  o go 
tow ośc i, z w ro tu  p o k rzy w d zo n y m  p o b ra n y c h  k w o t 
j e s t  b ezp rzed m io to w y , o św iad czen ie  to  bow iem  
d w u k ro tn ie  j e s t  z a p ro to k u ło w a n e ;

12) że ró w n ie ż ' b ezp rzed m io to w y  je s t  z a rz u t  
sk a rg i  k a s a c y jn e j , d o ty czący  s k a z a n ia  o sk a rż o 
nego  z a r t .  596 k k ., rzekom o  z ty tu łu  n a d a n ia  so
b ie  p rzezeń  m ia n a  o b ro ń cy  sp ra w  k a rn y c h , ja k  
bow iem  w yżej w yłuszczono , p o d s ta w ą  do ta k ie 
go s k a z a n ia  b y ły  u s ta lo n e  p rzez  sąd y  w y ro k u ją 
ce d z ia ła n ia  o szu k ań cze  o sk arżo n eg o , w p ro w a 
d z a ją c e  p o k rzy w d zo n y ch  w  b łąd , w  celu w y łu d ze
n ia  od n ich  su m  p ien iężn y ch , pod  p o s ta c ią  w y n a 
g ro d z e ń  za rzek o m e p rz e p ro w a d ze n ie  s p ra w  ro z 
w odow ych  ;

13) że p rz e to  s k a rg a  k a s a c y jn a  n ie  za s łu g u je  
n a  u w z g lę d n ie n ie ;

n a  m ocy a r t .  912 u p k ., s k a rg ę  k a s a c y jn ą  o s k a r 
żonego H . S. o d d a l a .

199.

S a m o  ty lk o  p rze k ro c ze n ie  cen m a k s y m a ln y c h  
n ie  n a le ży  je s zc ze  u w a ża ć  za  p r ze s tę p s tw o  w  ro 
z u m ie n iu  a r t. 19 u s t. o zw a lc z , lic h w y  w o je n n e j.

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 17 kw ietn ia  
1923 K . 733/23.

S ąd  o k ręg o w y  w  P io trk o w ie  w y ro k ie m  z d. 10 
s ty c z n ia  r .  1923 u z n a ł a d m in is t r a to ra  dom u T . S. 
w in n y m  z a ż ą d a n ia  w  p a ź d z ie rn ik u  r .  1923 od P . 
P . za w y n a je m  m ie sz k a n ia  w  z a rz ą d z a n y m  p rzezeń  
dom u ceny  oczyw iście  n a d m ie rn e j,  a  m ian o w ic ie  
d o p ła ty  do k o m o rn eg o  i um ów ione j ju ż  su m y
1.000.000 m a re k , je szcze  p rzesz ło  m iljo n a  m a re k , 
i z a r t .  23 u s ta w y  o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j 
(dzu . 1920 poz. 449) sk a z a ł go n a  3 m iesiące  w ię 
z ien ia . N a to m ia s t  z pod d ru g ie g o  z a rz u tu  ■—  p rz y 
ję c ia  od S t. B . w  ty m że  czasie  za  w y n a je m  m ie
sz k a n ia  cen y  oczyw iśc ie  n a d m ie rn e j,  m ian o w ic ie , 
oprócz  k o m o rn eg o  jeszcze  1.500.000 m a re k , sąd  
o sk arżo n eg o  u n ie w in n ił, a  to  z u w ag i, iż w  m yśl 
o rzeczen ia  są d u  n a jw y ższeg o  z d. 28 m a rc a  r. 
1922 w  sp ra w ie  P ., d la  z a s to so w a n ia  a r t .  19 i 23 
w yżej w y m ien io n e j u s ta w y  p o trz e b n e  j e s t  u s ta le 
n ie  w y zy sk u  p rzy m u so w eg o  p o łożen ia  lo k a to ra  
o raz  d o tk liw o śc i d la  teg o ż  w a ru n k ó w  n a jm u  m ie 
szk an ia , g d y  ty m c z a se m  B. z a żąd an e j od n ie j p rzez  
o sk arżo n eg o  su m y  n ie  u w aża ła  za  w y g ó ro w a n ą  
i w y p łac iła  j ą  ch ę tn ie . Od u n ie w in n ia ją c e j o s k a r 
żonego części teg o  w y ro k u  u rz ą d  p ro k u ra to r s k i  
założy ł sk a rg ę  k a s a c y jn ą , ż ą d a ją c  je j  u ch y len ia , 
k tó r ą  sąd  n a jw y ż sz y  oddalił.

zw ażyw szy ,
1) że w y k ła d n ia  a r t .  19 i 23 u s ta w y  o zw a lcza 

n iu  lich w y  w o je n n e j p r z y ję ta  p rzez  są d  o k ręg o w y , 
a  zapożyczona  z o rz e c z n ic tw a  sąd u  n a jw y ższeg o , 
j e s t  o p a r ta  n a  ogó lnym  d u ch u  rzeczonej u s ta w y  
i n a  je j  m o ty w ach  p ra w o d a w c zy c h  („ p rz e k ro c z e 
n ia  cen m a k sy m a ln y c h  n ie  n a le ż y  je szcze  u w ażać  
za  p rz e s tę p s tw o  w  ro z u m ie n iu  a r t .  19, k tó re g o  
p o d s ta w ą  je s t  in n e  k ry te r ju m , m ian o w ic ie  w y zy 
sk a n ie  p rzy m u so w eg o  p o łożen ia  ludn o śc i p rzez  d y 
k to w a n ie  je j  c en y “ . . . ) ;

2 ) że do o d s tą p ie n ia  od te j  w y k ła d n i s ą d  n a j 
w y ższy  n ie  w idz i za sa d y , zw łaszcza, że u s ta w a  
z d n ia  5 s ie rp n ia  r .  1922 (poz. 6 1 8 ), u c h y la ją c  
a r t .  17 u s ta w y  o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j, 
k tó ry  u z n a w a ł k a ry g o d n o ść  d obrow olnego  z a o f ia 
ro w a n ia  za  p rz e d m io ty  pow szechnego  u ży tk u  ceny  
w yższe j od  z a ż ą d an e j, u su n ę ła  p rz e z  to  je d y n y  
p rz e p is , k tó ry  m ógł p o n iek ąd  d a w a ć  pow ód do od
m ien n eg o  ro z u m ie n ia  d u ch a  rzeczo n ej u s ta w y ;

3) że n a d to , u s ta liw sz y , iż osoba, n a jb a rd z ie j  
z a in te re so w a n a , by  cen a  n a jm o w a n e g o  lo k a lu  n ie  
b y ła  n a d m ie rn a , t j .  S t. B ., n ie  u w a ż a ła  za ż ą d an e j 
od n ie j p rz e z  o sk arżo n eg o  ceny  za w y g ó ro w a n ą , 
sąd  o k ręg o w y  te m  sam em  u s ta lił , iż ow a cena  
n ie  b y ła  oczyw iśc ie  n a d m ie rn a , a  w ięc i z teg o  
w zg lędu  m ia ł p o d s ta w ę  do u n ie w in n ie n ia  o sk a rż o 
nego  z pod  d ru g ie g o  z a rz u tu , z a ró w n o  bow iem  
a r t .  19, j a k  i a r t .  23 u s ta w y  o zw a lc z an iu  lich w y  
w y m a g a ją  d la  sw ego za s to so w a n ia , b y  z a ż ą d an a  
p rzez  sp ra w c ę  cen a  b y ła  n ie  ty lk o  n a d m ie rn a , lecz 
„o czy w iśc ie"  t j .  ra żąco , w y ra ź n ie  n a d m ie rn a ;

4) że, w b re w  tw ie rd z e n iu  s k a rg i,  sąd  w  u z a 
sa d n ie n iu  w y ro k u  żad n e j się  n ie  d o p u śc ił sp rzecz 
ności, n ie  u s ta l i ł  bow iem , an i id en ty czn o śc i m ie 
szk ań , z a jm o w a n y c h  p rzez  P . i p rzez  B „  a n i po
w o łan e j w  sk a rd z e  okoliczności, ja k o b y  od P . 
o sk a rż o n y  żąd a ł, op rócz  k o m o rn eg o , ty lk o
1.000.000 m a re k ;

5) że z a sk a rż o n y  w y ro k  j e s t  o p a r ty  n a  ca ło 
k sz ta łc ie  okoliczności sp ra w y , w y m ie n ia ć  zaś 
w sz y s tk ic h  złożonych do s’tro n y  dow odów  i ro z w a 
żać  ich  z o so b n a  sąd  n ie  j e s t  o b o w iązan y  (O rzecz.
S. N . I I  1918 N r . 25 ł 1920 N r  77) ;

6) że ty m  sposobem  s k a rg a , ja k o  b e z p o d s ta w 
n a , n ie  z a s łu g u je  n a  u w zg lęd n ien ie .

200.

P o m ó w ie n ie  k o g o k o lw ie k  n a  w ie c u  o a g ito w a 
n ie  n a  k o rzy ść  je d n e j  p a r t j i  p o lity c zn e j, a  n a  
szko d ę  d ru g ie j, z  chęci z y s k u , za te m  z p o b u d ek  
n izk ic h , t j .  o sp rze d a jn o ść  pog lą d ó w  p o lity c zn y c h ,  
s ta n o w i zn ie s ła w ien ie .

O d o ska rżo n eg o  ska za n eg o  n a  a re sz t sąd  po
k o ju  n ie  m a  p ra w a  żądać  k a u c ji.

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 15 stycznia 
1923 K. 3257/22.

Z w aży w szy :
1) że sąd  p o k o ju  w  W olborzu  w y ro k ie m  z d. 4



p a ź d z ie rn ik a  r .  1922 u zn a ł S zczep an a  M. w in n y m , 
iż 30 k w ie tn ia  teg o ż  ro k u  w  p u b liczn em  p rzem ó 
w ien iu  n a  w iecu  rozg łosił, ja k o b y  W a le n ty  Sł. by ł 
p rz e k u p io n y  p rzez  sz lach tę , d la  a g ita c j i  p rzec iw k o  
ch łopom  i z a r t .  531 k .k ., sk aza ł M. n a  2 m ie s iące  
a re s z tu . S ąd  o k ręg o w y  w  P io trk o w ie  w y ro k ie m  
z d. 25 s ty c z n ia  r .  1923 te n  w y ro k  z a tw ie rd z ił;

2 ) że d ecy z ją  w p a d k o w ą  z te jż e  d a ty  sąd  o k rę 
g o w y  p o s ta n o w ił z a o s trz y ć  w zg lędem  o sk arżo n eg o  
ś ro d e k  zap o b ieg aw czy  i zażąd a ł od n iego  50.000 
m a re k  k a u c ji, w óbec zaś n iez ło żen ia  je j  n a k a z a ł 
z a a re sz to w a n ie  o s k a rż o n e g o ;

3 ) że s k a rg a  k a s a c y jn a  o b ro ń cy  M. żąd a  u ch y 
le n ia  za ró w n o  w y ro k u , ja k  i d ecy z ji sąd u  o k rę g o 
w ego ;

4 ) że p ie rw sz y  z a rz u t  sk a rg i k a s a c y jn e j je s t  
b ezp o d staw n y , ra z  d la teg o , iż s k a rg a  n ie  w y m ie
n ia  ty c h  sp rzeczn o śc i p om iędzy  ze z n a n iam i św ia d 
ków , k tó ry c h  są d  o k rę g o w y  rzekom o n ie  ro zw aży ł, 
a  p o w tó re  d la teg o , iż, w b re w  tw ie rd z e n iu  sk a rg i  
k a s a c y jn e j ,  z w y ro k u  w id ać , że sąd  w z ią ł pod 
u w ag ę  z e zn an ia  w sz y s tk ic h  zb ad a n y c h  św iad k ó w , 
p rz y ta c z a ć  zaś o sn o w y  ty c h  zezn ań  i ro z p ra w ia ć  
się  z k ażd em  poszczegó ln ie  n ie  by ł o b o w iązan y  
( a r t .  170 i 130 u p k ., orzecz. S. N . I I . 1918, N r  25) ;

5 ) że z a rz u t  o b ra z y  a r t .  531 k .k ., j e s t  ró w n ież  
n ie s łu szn y , p o n iew aż  z a sk a rż o n y  w y ro k  u z n a je  za 
oko liczność  u b liż a ją c ą  godności p o k rzy w d zo n eg o  
n ie , ja k  m y ln ie  tw ie rd z i s k a rg a  k a s a c y jn a , rzek o 
m e o trz y m a n ie  p rzezeń  p ien ięd zy  n a  a g ita c ję  p o li
ty czn ą , lecz a g ito w a n ie  n a  k o rzy ść  je d n e j p a r t j i  
p o lity c z n e j, a  n a  szkodę d ru g ie j z chęci zy sku , za 
tem  z p o b u d ek  n izk ich , a  że ta k a  sp rz e d a jn o ść  po
g ląd ó w  p o lity czn y ch  j e s t  o b ja w e m  h a ń b ią c y m , te 
go i s k a rg a  k a s a c y jn a  n ie  z a p rz e cz a ;

6) że d ecyz je  w  p rzed m io c ie  ś ro d k ó w  zap o b ie 
g aw czy ch  n ie  u le g a ją  z a sk a rż e n iu  do są d u  n a jw y ż 
szego  a n i w  try b ie  w p ad k o w y m , a n i w  k a s a c y j
n y m  (o rzecz. S. N . I I . 1919 N r  59, 1920 N r  1 3 4 ), 
w obec czego, z a r z u t  n ieu za sa d n io n e g o  z a ż ą d a n ia  
p rzez  sąd  od o sk a rżo n eg o  k a u c ji  n a le ż y Ł ja k o  z a 
r z u t  k a sa c y jn y , p o zo staw ić  bez ro z p o z n a n ia ;

7) że n a to m ia s t  sąd  n a jw y ż sz y , ja k o  w ład n y  
i o b o w iązan y  u su w a ć  w  try b ie  n a d z o ru  d o strzeżo 
ne  w  czy n n o śc iach  sąd ó w  sobie  p o d w ład n y ch  
u s te rk i  (u s t . b. a r t .  3 d e k re tu  z d. 8 lu teg o  r .  1919, 
N r . 15, poz. 1 9 9 ), m a  sobie  za  o bow iązek  w y tk n ą ć , 
że w  d an y m  w y p a d k u  sąd  o k ręg o w y , zażąd aw szy  
złożen ia  k a u c ji  od o sk arżo n eg o , sk azan eg o  n a  
a re s z t,  p o s tą p ił  n iezg o d n ie  z p rz e p ise m  u s t. 2 a r t .  
175 u p k ., aczk o lw iek  bow iem , w ed le  dosłow nego 
b rz m ie n ia  rzeczonego  p rz e p isu , k a u c ji  m ożna za 
ż ąd ać  od k ażdego , sk azan eg o  n a  p o zb aw ien ie  w ol
nośc i w  ra z ie  w n ie s ie n ia  p rzezeń  s k a rg i k a s a c y j
n e j n a  o s ta te c z n y  w y ro k  sąd u  ok ręg o w eg o , je d n a k  
p rzez  p o zb aw ien ie  w olności n a le ż y  w  ty m  w y p a d 
k u  ro zu m ieć  o sad zen ie  w  w ięz ien iu , n ie  zaś 
w  areszc ie , p o n iew aż  a r t .  176 up k . p o w o łu je  się 
n a  a r t .  80 i 83 u p k ., te  zaś d o ty czą  k a u c ji ,  p rz e 

176

w id z ia n e j w  a r t .  77 te jż e  u s ta w y , k tó r y  dozw ala  
n a  z a s to so w an ie  k a u c ji, ja k o  ś ro d k a  z ap o b ieg aw 
czego ty lk o  w  w y p ad k u , g d y  o sk a rżo n em u  g ro z i 
w ię z ie n ie ;

8) że, w obec pow yższego , s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
n a leży  oddalić , decy z ję  zaś są d u  o k ręg o w eg o , co do 
z a s to so w a n ia  ś ro d k a  zap ob iegaw czego  uchy lić  
w  d ro d ze  n a d z o ru  i polecić  n iezw łoczne zw o ln ie 
n ie  o sk a rżo n eg o  z a r e s z tu ;

1) n a  m ocy a r t .  174 upk ., 61, 65, 66 p rzep . 
ty m cz . o koszt, sąd ., sk a rg ę  k a s a c y jn ą  ob ro ń cy  
S zczep an a  M. o d d a l a  2) n a  m ocy u s t. b. a r t .  3 
d e k re tu  z d. 81utego r .  1919 o u s tro ju  sąd u  n a j 
w yższego  (poz. 1 9 9 ), decy z ję  sąd u  ok ręgow ego  
w  P io trk o w ie  z .d .  25 s ty c z n ia  r .  1923, w  p rz e d 
m iocie  z a ż ą d a n ia  od o sk arżo n eg o  M. 500.000 m k. 
k a u c ji ,  z pow odu  o b ra z y  u s t. 2 a r t .  175 upk ., 
u c h y l a  i o sk a rżo n eg o  n iezw łoczn ie  z w o l n i ć  
z a re s z tu  po leca.

K 200— 201

201.

W  iv y p a d k u  n ie m o żn o śc i s-pisania p ro to k u łu  
ro zp ra w y  g łó w n e j p rze z  se k re ta r za , k tó r y  był 
obecny n a  p o sied zen iu , sąd  w ła d n y  je s t  o d tw o rzy ć  
p ro to k u ł z  p a m ięc i k o m p le tu  sądow ego .

S ą d  n ie  m a  p ra w a  o d m ó w ić  s tro n ie  o d czy ta n ia  
ze zn a ń  obecnego n a  ro zp ra w ie  św ia d k a  z ło żo n ych  
p o p rzed n io  co do tego  sam ego  zd a rze n ia  p rze d  sę 
d zią  ś le d c zy m , je d y n ie  z  p o w o d u , że św ia d e k  sk ła 
da ł owo ze zn a n ie  w  in n e j  sp ra w ie .

U chylen ie  p r ze z  p rzew o d n iczą ceg o  są d u  p y ta 
n ia  s tr o n y , zm ie rza ją c e g o  do w y ja ś n ie n ia  d lacze
go św ia d e k  p r z y  b a d a n iu  n ie  p r ze z  sędziego  ś led 
czego w  in n e j  sp ra w ie  ze zn a w a ł in a c ze j, n iż  n a  
ro zp ra w ie  g łó w n e j s ta n o w i obrazę  fo r m  p o s tę p o 
w a n ia  sądow ego .

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z  d. 30 kw ietn ia  
1923 K. 879/23.

S ąd  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  w y ro k ie m  z d n ia  
29 lis to p a d a  r . 1922 u ch y lił sk a z u ją c y  w y ro k  sąd u  
ok ręgow ego  i o sk a rż o n y c h  z a r t .  530, 531 i 533 
kk . J .  B . i to w . u n ie w in n ił. J a k  w id a ć  z a d n o ta c ji  
n a  p ro to k u le  ro z p ra w y  g łów nej w  są d z ie  a p e la 
c y jn y m , um ieszczonej p rzed  p o d p isa m i sędziów , 
z pow odu  o p uszczen ia  s łużby  p rzez  p . o. s e k re ta rz a  
w  sp ra w ie  n in ie js z e j a p lik a n ta  N ., p ro to k u ł ro z 
p ra w y  sp o rz ą d z ił sam  k o m p le t w y ro k u ją c y . P e ł
n o m o cn ik  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  złożył u w ag i 
do teg o  p ro to k u łu , k tó re  sąd  a p e la c y jn y  w  ca ło 
ści u z n a ł za  słuszne . J a k  w y n ik a  z p ro to k u łu  ro z 
p ra w y  a p e la c y jn e j o ra z  z u w a g  p e łn o m o cn ik a  
o sk a rży c ie la  p ry w a tn e g o , adw . Ś. w n o sił o odczy
ta n ie  z e z n a n ia  św ia d k a  Z . D ., złożonego w  d o łą 
czonej do n in ie js z e j s p ra w y  sp ra w ie  N r . 123/21  
sędziego  śledczego  IV  o k r. m . W a rsz a w y  p rz e 
ciw ko K . N ., osk. z a r t .  574 kk ., a lbo  o pozw olę-
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n ie  p o w o ły w an ia  się  n a  to  zezn an ie , w  celu u s ta 
le n ia  sp rzeczn o śc i z zezn an iem  teg o ż  św ia d k a  D., 
złożonem  w  s p ra w ie  n in ie js z e j. S ąd  a p e la c y jn y , 
zw ażyw szy , że s p ra w a  N r. 123 /21  s ta n o w i o so b n ą  
s p ra w ę  i m a te r ja ł  dow odow y, w  n ie j z a w a r ty , n ie  
je s t  w łączo n y  do p rzew o d u  sądow ego  w  sp ra w ie  
n in ie js z e j, w sk u te k  czego n ie  by ł p rzed m io tem  
ro z p o z n a n ia  w  I  in s ta n c ji ,  że w obec te g o  dopusz- 
cza lnem  j e s t  ty lk o  p o w o ły w an ie  się  n a  decyzje  
i d o k u m en ty  w  sp ra w ie  N r . 123 /21 , w  ty m  bo
w iem  ty lk o  celu s p ra w a  t a  j e s t  do łączona do s p r a 
w y n in ie js z e j —  p o s ta n o w ił w n iosek  pełnom oc
n ik a  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  oddalić . P y ta n ia , 
z a d a w a n e  n a s tę p n ie  p rzez  teg o ż  p e łn o m o cn ik a  
św ia d k o w i D ., a  m a ją c e  u s ta lić , ja k  św ia d e k  te n  
zezn aw ał p rz e d  sęd z ią  ś ledczym  w  sp ra w ie  
N r. 123 /21 , p rze w o d n ic z ąc y  uchy lił. W  założonej 
od pow yższego  w y ro k u  sk a rd z e  k a sa c y jn e j p e łn o 
m o cn ik  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o , ad w . Ś., z a rz u 
ca w y ro k o w i o b ra z ę : a )  a r t .  835, 840 i 878 u p k .—  
p rzez  sp o rząd zen ie  p ro to k u łu  p rzez  k o m p le t s ą 
dzący  bez u d z ia łu  s e k r e ta r z a ;  b )  a r t .  627, 766 
i 878 u pk . —  p rzez  odm ow ę o d c z y ta n ia  z e z n an ia  
ś w ia d k a  D., złożonego p rz e d  sęd z ią  ś led czy m ;
c) a r t .  719, 766 i 878 u p k .—  p rz e z  odm ow ę z a 
d a w a n ia  p y ta ń  w  ce lu  u s ta le n ia , że św ia d e k  D. 
in acze j zezn aw ał p rz e d  sęd z ią  śledczym  w  po
p rz e d n ie j sp ra w ie , a  in acze j w  obu in s ta n c ja c h  
w  sp ra w ie  n in ie j s z e j ; d ) a r t .  51 i 533 kk ., 766, 
797 i 892 up k . —  p rzez  n ie z a s to so w a n ie  a r t  51 
i 533 kk . do czynu  B .;  e) a r t .  537 k k ., 766, 797 
i 892 up k . —  p rzez  n iew łaśc iw e  u z a sa d n ie n ie  w y 
ro k u  i b łę d n ą  w y k ła d n ię  a r t .  537 k k . ; f )  a r t .  533 
kk ., 766, 797 i 892 u pk . —  p rzez  b ra k  m o tyw ów  
co do u n ie w in n ie n ia  osk . Sz. z z a rz u tu  zn iew ag i 
w  d ru k u .

S ąd  n a jw y ż sz y  zw aży ł, co n a s tę p u je :
1. J a k  sąd  n a jw y ż sz y  w y ja ś n ił  w  o rzeczen iu  

w sp ra w ie  R ech n ica  (Z b . orz. s. n . 1921 r .  N r . I I  
3 0 ), z b rz m ie n ia  a r t .  839 up k . w y n ik a , że p ro to -  
k u ł ro z p ra w y  g łów n ej w  sąd z ie  o k ręg o w y m , o ile 
m a być  p ra w d z iw ie  g ru n to w n y , n ie  m oże być  spo 
rz ą d z o n y  n a  sam e j ro z p ra w ie , i że s e k re ta rz  spo 
rz ą d z a  go ra c z e j n a  p o d s ta w ie  n o ta te k , sp isa n y c h  
n a  ro z p ra w ie ... D o tyczy  to , acz w  m n ie jsz e j m ie 
rze , i sąd u  ap e la c y jn eg o , zw łaszcza  w  w y p ad k ach , 
k ie d y  sąd  te n  p rz e p ro w a d z a  p o s tęp o w an ie  dow o
dow e, u z u p e łn ia ją ce  lu b  k o n tro lu ją c e  m a te r ja ł ,  
z e b ra n y  w  I  in s ta n c ji .  F iz y c z n a  w  w ie lu  ra z a c h  
n iem ożność  sp o rz ą d z e n ia  p ro to k ó łu  ro z p ra w y  
n a  sam em  p o sied zen iu  m oże d o p ro w ad z ić  do tego , 
że s e k re ta rz , k tó ry , b y ł obecny  podczas ca łe j ro z 
p ra w y  i p o ro b ił z je j  p rzeb ieg u  n o ta tk i ,  n ie  m oże 
n a s tę p n ie  sp o rząd z ić  p ro to k ó łu  z pow odu  sw ego 
zgonu , d łu g o trw a łe j cho roby , n ag łeg o  w y ja z d u  
n a  zn aczn ą  odległość, z a g u b ie n ia  n o ta te k  i t .  p. 
W y p ad k ó w  ta k ic h  o b o w iązu jąca  u s ta w a  p o stęp o 
w a n ia  k a rn e g o  n ie  p rz e w id u je , z d u c h a  je j  a to li 
w y n ik a , że w  ta k im  ra z ie  do o d tw o rz e n ia  n ie-

sp o rząd zo n eg o  p ro to k ó łu  pow ołan i s ą  sędziow ie, 
k tó rz y  b ra li  u d z ia ł w  ro z p o z n a w a n iu  sp ra w y . B ra k  
p ro to k ó łu  ro z p ra w y  un iem o żliw iłb y  p rz e n ie s ie n ie  
sp ra w y  do w yższej in s ta n c j i ;  b ra k o w i te m u  n a 
leży  w ięc  b ezw aru n k o w o  zapobiec. S ąd  a p e la c y j
n y  s łu sz n ie  za te m  p o s tą p ił, g d y  n ie sp o rząd zo n y  
p rzez  s e k re ta rz a  p ro to k ó ł o d tw o rzy ł z pam ięci 
k o m p le tu  sądzącego . T a k  sp o rz ą d z o n y  p ro to k ó ł 
n ie  o d p o w iad a  w p ra w d z ie  dosłow nem u b rzm ien iu  
a r t .  835 u p k ., m oże je d n a k  z a s tą p ić  p ro to k ó ł, spo 
rz ą d z o n y  p rz e z  s e k re ta rz a ,  je ś li  ty lk o  za sad n icza  
t re ś ć  jeg o  d a  się  w  p am ięc i u s ta lić . S tro n y  m ogą 
z g łaszać  u w a g i do ta k ie g o  p ro to k ó łu , ta k  sam o, 
jak . do k ażdego  innego , a  sk o ro  albo  s tro n a , ja k  
w  n in ie js z e j sp ra w ie  o b ro ń c a  o sk a rżo n y ch , w cale 
u w a g  n ie  zg łosi, albo też  sąd  zg łoszone u w a g i 
u w zg lęd n i, to  te m  sam em  o d p a d a  w ą tp liw o ść , czy 
p ro to k ó ł o d p o w iad a  rzeczy w isto śc i. Ż ą d a ć  u c h y 
len ia  w y ro k u  z pow odu  sp o rz ą d z e n ia  p ro to k ó łu  
w  sposób  p o w y ższy  s tro n a  m o g łab y  ty lk o  w  w y 
p ad k u , g d y b y  k o m p le t sąd zący  u s ta lił , że n ie k tó 
ry ch , w sk a z a n y c h  p rzez  tęż  s tro n ę , a  is to tn y c h  
d la  s p ra w y  fa k tó w , n ie  p a m ię ta  i że dok ładnego  
p rz e b ie g u  d a n e j czy n n o śc i o d tw o rzy ć  n ie  m oże. 
O koliczność ta k a  w  sp ra w ie  n in ie js z e j n ie  zacho
dzi, a z a te m  z a rz u t  ad  a  je s t  bezzasad n y .

2. N a to m ia s t  z a rz u t  ad  b j e s t  s łu szn y . S p ra 
w a  N r. 123 /21 , w  k tó re j  m ieściło  się  zezn an ie  
św ia d k a  D., złożone p rz e d  sę d z ią  śledczym , b y ła  
do łączona do a k t  n in ie jsz e j sp ra w y , s ta n o w iła  
w ięc  ta k i  sam  m a te r ja ł  dow odow y, ja k  k ażd e  a k ta  
sp ra w y . Z a w a r te  w  n ie j d o k u m en ty , p ro to k ó ły  
i decy z je  p o d p a d a ły  w ięc  pod  w zg lęd em  m ożności 
ich  o d c zy ty w an ia  pod ogólne p rz e p isy  a r t .  626 
i n a s t .  u p k . W  m yśl a r t .  627 u p k ., „ n ie  z a b ra n ia  
się  o d czy ty w ać  p o p rz e d n ic h  zezn ań  obecnego 
św ia d k a  po złożen iu  p rzezeń  n o w y ch  zeznali, j e 
żeli je g o  u s tn e  z e zn an ia  n ie  z g a d z a ją  się  z ze
z n a n ia m i p isem n em i, złożonem i w  czasie  ś led z tw a  
w s tę p n e g o " . U s ta w a  d ą ż y  też  do w y k ry c ia  p ra w 
dy  m a te r ja ln e j ,  do u m o ż liw ien ia  sądow i i s t r o 
n o m  sp ra w d z e n ia , czy sk ła d a n e  p rzez  św ia d k a  
z e z n a n ia  s ą  zgodne z p ra w d ą . Ś w iad ek  m oże n ie  
ty lk o  k łam ać , lecz i w  n a jle p sz e j w ie rze  sk ła d a ć  
z e z n a n ia  m y ln e  z pow odu  n a p rz y k ła d  zap o m n ie 
n ia , a lbo  p o d  b ezw ied n y m  w p ły w em  cudzych  opo
w ieści, k tó re  w  jeg o  p o ję c iu  u ro b iły  in n ą  p o s tać  
danego  z a jśc ia , n iż  ta , k tó r ą  p rz y  p ie rw szem  b a 
d a n iu  w  to k u  ś led z tw a  pod  b ezp o śred n iem , a  w  k a ż 
dym  ra z ie  pod b liższem  w ra ż e n ie m  o so b istem  
p ra w d z iw ie j i d o k ład n ie j o d tw o rzy ł. W  te m  p rz e 
św iad czen iu , u s ta w a  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  po
zw ala  n a  o d c zy tan ie  p o p rz e d n ic h  zezn ań  obecne
go św ia d k a , chcąc ty m  sposobem  d a ć  sądow i m oż
ność  o cen ien ia , k tó re  z dw óch o d m ien n y ch  zeznań , 
d aw n e  czy now e, j e s t  zgodne z rzeczy w is to śc ią . 
S koro  zaś a r t .  627 up k . n ie  m ów i, że m u szą  to  
b y ć  kon ieczn ie  zezn an ia , sk ła d a n e  „w  te j  sam e j 
s p ra w ie " , sk o ro  to  sam o  z d a rzen ie  n ie ra z  b y w a
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p rzed m io tem  k ilk u  osobnych  ś led z tw , n ie m a  żad 
n e j p o d s ta w y  do teg o , b y  m a te r ja łu , w  je d n e m  
z ty c h  ś le d z tw  u trw a lo n e g o , n ie  m ożna było użyć 
do p o ró w n a n ia , m ogącego  sąd o w i u ła tw ić  w y k ry 
cie p ra w d y  m a te r ja ln e j .  W szak  c h a r a k te r  b a d a 
n ia  św ia d k a  p rzez  sędziego  śledczego  n ie  zm ien ia  
się  p rzez  to , w  ja k ie j  sp ra w ie  św ia d k a  b ad an o . 
Z e z n a n ia  św ia d k a , w  te j  czy  in n e j sp ra w ie , pod 
ta k ą  czy in n ą  o k ła d k ą , p o z o s ta ją  ta k im  sam y m  
m a te r ją łe m  dow odow ym , k tó re g o  n ie  n a leży  od
rzu cać , jeże li m oże być  p oży teczny . S ąd  n ie  m a 
z a te m  p ra w a  odm ów ić  s tro n ie  o d c z y ta n ia  zezn ań  
obecnego n a  ro z p ra w ie  św ia d k a , złożonych p o 
p rz e d n io  co do teg o  sam ego  z d a rz e n ia  p rz e d  sę
dz ią  śledczym , je d y n ie  z fo rm a ln e g o  pow odu , że 
św ia d e k  sk ła d a ł ow o zezn an ie  w  in n e j sp ra w ie . 
O d m a w ia ją c  o d c z y ta n ia  p o p rz e d n ic h  zezn ań  
św ia d k a  D., sąd  a p e la c y jn y  o b ra z ił te d y  a r t .  627
u. p. k.

3. R ów nież  s łu szn y  j e s t  z a rz u t  ad  c. G dyby  
n a w e t uznać , że p o p rz e d n ie  zezn an ie  św ia d k a  n ie  
u legało  o d czy tan iu , g d y b y  to  by ło  n p . zezn an ie , 
złożone n a  d ochodzen iu , to  i ta k  s t ro n y  m ia ły b y  
p ra w o  o d tw o rzy ć  to  zezn an ie  zap o m o cą  z a d a w a 
n ia  p y ta ń  tem u ż  św iad k o w i. W szak  n ie w ą tp liw ie  
d o p u szcza ln e  j e s t  b a d a n ie  u rz ę d n ik a  p o licy jn eg o  
n a  te m a t, co d an e  osoby, p rz y to m n e  p rz y  docho- 
dzonem  p rzezeń  z d a rz e n iu , m ó w iły  o n iem  w  p ie r 
w szej chw ili. D opuszcza lnem  je s t  p rzec ież  n a w e t 
co do t re ś c i  zezn ań , sk ła d a n y c h  n a  dochodzen iu  
p rzez  o sk a rżo n y ch . U s ta w a  n ie  p o zw ala  o d czy ty 
w a ć  p ro to k ó łó w  dochodzen ia , bo n ie  m a  z a u fa n ia  
do ich  zgodności z rzeczy w is to śc ią , a le  n ie  za 
b ra n ia  o d tw a rz a ć  teg o , co się dzia ło  n a  dochodze
n iu , a  rzeczą  sąd u  j e s t  z a c z e rp n ię te  s tą d  w ia d o 
m ości k ry ty c z n ie  ocenić  i ty lk o  te m u  dać  w ia rę , 
co n a  n ią  z a s łu g u je . B a d a ją c  św ia d k a , s tro n a , 
w  m yśl a r t .  719 i 721 u p k ., m a p ra w o  z a d a w a n ia  
m u  p y ta ń  co do w sze lk ich  k w e s tj i ,  k tó re  u z n a  za 
sto so w n e  w y ja śn ić , w ięc go p y ta ć  n ie  ty lk o  o s a 
m e fa k ty , do tyczące  sp ra w y , lecz i o okoliczności, 
zdo lne  w y św ie tlić  n ie p ra w d z iw o ść  lub  n ie w ia ro -  
g odność  je g o  zeznań . N ie sp o rn ą  j e s t  rzeczą , że 
s t ro n a  m ia ła b y  n p . p ra w o  z a p y ta ć  św ia d k a , czy 
p ra w d a , że w  ro zm o w ie  p o zasąd o w ej z o sk a rż o 
nym  lub  in n y m  św iad k iem , po w ied z ia ł to  a  to , 
w y raz ił się  ta k  a  ta k ,  i d laczego  w te d y  m ów ił in a 
czej, n iż  obecnie. Jeże li te d y  w olno w  te n  spo 
sób o d tw a rz a ć  z e z n an ia  św ia d k a , złożone po 
p rz e d n io  n a  dochodzen iu , lu b  n a w e t jeg o  ro zm o 
w y  p ry w a tn e , d laczegóżby  n ie  m o żn a  było  o d tw o 
rzy ć  jeg o  zezn ań  w  d a n y m  p rzed m io c ie , z łożonych 
w  in n e j s p ra w ie . W szak  św ia d e k  je s t  obecny, 
a  w ięc m oże i p o w in ien  w y ja ś n ić  e w e n tu a ln e  
sp rzeczn o śc i. U ch y liw szy  p y ta n ie  s tro n y , zm ie
rz a ją c e  do w y ja ś n ie n ia , d laczego  św ia d e k  p rz y  
b a d a n iu  go p rzez  sędziego  śledczego  w  in n e j s p r a 
w ie, zezn aw ał in a c z e j, n iż  obecnie, sąd  a p e la c y j
n y  o b ra z ił a r t .  719 i 721 up k .

4. U ch y b ie n ia  pow yższe  s ą  ta k  is to tn e , że od
b ie r a ją  m oc o rzeczen ia  (u s t . 2 a r t .  912 u p k .) ,  
o p a r te m u  pod  w zg lęd em  sw y ch  u s ta le ń  fa k ty c z 
n y ch  w  zn aczn e j m ie rze  n a  zez n a n iac h  św ia d k a
D., w y ro k o w i są d u  ap e la c y jn eg o , a  w obec teg o  
w y ro k  te n  n a le ż y  u ch y lić  i s tą d  zbędne się  s ta je  
ro z p o z n a w a n ie  z a rz u tó w  sk a rg i  k a s a c y jn e j ,  d o ty 
czących  sam ego  u z a sa d n ie n ia  rzeczonego  w y ro k u .

Z ty c h  z a sa d  są d  n a jw y ż sz y , n a  m ocy a r t .  912 
i 928 u p k ., w y ro k  sąd u  a p e la c y jn eg o  w  W a rs z a 
w ie  z d. 29 l is to p a d a  r .  1922, z pow odu  o b razy  
a r t .  627, 719 i 721 up k ., u c h y l a  i sp ra w ę , ce
lem  ponow nego  je j  ro z p o z n a n ia , tem u ż  sądow i 
a p e la c y jn em u  p r z e k a z u j e .

202.

O d m o w a  w e zw a n ia  n a  ro zp ra w ę  odw o ław czą  
św ia d k ó w , k tó r z y  w  p ie r w s z e j  in s ta n c j i  n ie  s ta 
w il i  się  z  p o w o d u  w a d liw eg o  do ręczen ia  w ezio a ń , 
s ta n o w i is to tn ą  obrazę  fo r m  p o s tę p o w a n ia  sądo
w ego .

J e że li  o sk a rżo n y , po za ło żen iu  sp rze c iw u  p r z e 
c iw ko  w y r o k o w i za o czn em u , n ie  s ta w ił  się  n a  po
n o w n ą  ro zp ra w ę , sąd  p o w in ie n  p o w zią ć  ty lk o  de
c y z ję , s tw ie rd za ją c ą  p o zo s ta n ie  w  m o c y  w y r o k u  
zaocznego , n ie  za ś  w yd a io a ć  n o w y  ic y ro k .

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z d. 17 lis to 
p ad a  1922, K. 2270/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  zw ażył, co n a s tę p u je :
1. Ś w iad k o w ie , w sk a z a n i w  o p ozyc ji, i n a 

s tę p n ie  w  sk a rd z e  a p e la c y jn e j i n a  ro z p ra w ie  
w  sądz ie  o k ręg o w y m , n ie  by li z b a d a n i w  sądz ie  
p o k o ju  z w in y  teg o ż  sąd u , k tó r y  doręczone, bez 
za c h o w an ia  p rzep isó w  a r t .  57-—59 u p k ., w ezw a
n ia  n a  ro z p ra w ę  23 s ie rp n ia  r .  1921 u z n a ł za  w rę 
czone p raw id ło w o , sąd  p o k o ju  zaś sam  p rz y z n a ł 
tę  sw o ją  om yłkę, sk o ro  u w ie rz y ł tw ie rd z e n iu  
o sk arżo n eg o , iż a n i on, a n i jeg o  św iad k o w ie  n ie  
o trz y m a li w ezw ań  n a  ro z p ra w ę  23 s ie rp n ia , 
a  z teg o  w zg lędu  p rz y w ró c ił  o sk a rżo n em u  te rm in  
do za ło żen ia  a p e la c ji.

2. W  ty c h  w a ru n k a c h  św iad k o w ie  ,w sk a z a n i 
w  opozycji, n a le ż ą  do k a te g o r j i  św iad k ó w , k tó 
ry c h  sąd  p o k o ju  n ie s łu sz n ie  n ie  zb ad a ł, i k tó ry c h  
p rz e to  sąd  o k ręg o w y , w  m yśl u s t . 2 cz. 2 a r t .  159 
u p k ., m ia ł obow iązek  w ezw ać  i zb ad ać , n ie  w d a 
ją c  się  w  ro z trz ą s a n ie  z n aczen ia  okoliczności, n a  
k tó r ą  ich  s tro n a  pow oła ła .

3. O dm ów iw szy  te d y  w e z w an ia  i z b a d a n ia  
św iad k ó w , w sk a z a n y c h  w  opozycji, a  n a s tę p n ie  
w  a p e la c ji  i n a  ro z p ra w ie  odw oław cze j, św iad k ó w  
M. D., H . Ś. i A . O., sąd  o k ręg o w y  dop u śc ił się 
is to tn e j o b ra z y  a r t .  159 u p k ., gdyż bez
p ra w n ie  p o zb aw ił o sk a rżo n eg o  św iad k ó w  obrony , 
a  w obec teg o  z a sk a rż o n y  w y ro k  sąd u  o k ręg o w e
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go, w  m yśl u s t. 2 a r t .  174 u p k ., n ie  m oże o s tać  się 
w  m ocy.

4. P o z a te m  sąd  p o k o ju  dopu śc ił się  je szcze  in 
ny ch  u ch y b ień , k tó re  sąd  o k ręg o w y  p o m in ą ł m il
czeniem , a k tó re , lubo n ie  m o g ą  w p ły n ą ć  n a  u ch y 
len ie  w y ro k u , ja k o  n ie p o ru sz o n e  w  sk a rd z e  k a 
sa c y jn e j, n ie  m n ie j p rz e to  w y m a g a ją  ze s tro n y  
sąd u  n a jw y ższeg o  w y tk n ię c ia  w  try b ie  n a d z o ru , 
n a  m ocy  u s t. b. a r t .  3 d e k re tu  z d n ia  8 lu tego  
r .  1919 w  p rzed m io c ie  u s t ro ju  sąd u  n a jw y ższeg o  
(D z ie n n ik  p ra w  1919 N r. 15 poz. 1 9 9 ). M ian o 
w icie , sk o ro  o sk a rż o n y  po w n ie s ie n iu  o pozyc ji n a  
p ie rw sz y  w y ro k  zao czn y  ( a r t .  138 u p k .)  n ie  s ta 
w ił s ię  n a  p o n o w n ą  ro z p ra w ę  i n ie s ta w ie n n ic tw a  
sw ego n ie  u sp ra w ie d liw ił, i sko ro  sąd  p o k o ju  
u z n a ł w ezw an ie  n a  23 s ie rp n ia  r .  1921 za  p r a 
w id łow o w ręczo n e  o sk a rżo n em u , to , w  m y śl w y 
ra ź n e j  o snow y a r t .  141 upk ., n ie  m ia ł p ra w a  w y 
d a w a ć  now ego  w y ro k u , lecz p o w in ie n  b y ł ty lk o  
pow ziąć  d ecyzję , u s ta la ją c ą  p o w tó rn e  n ie s ta w ie n 
n ic tw o  o sk a rżo n eg o  bez u sp ra w ie d liw io n e j p rz y 
czyny , sk a z u ją c ą  go n a  g rz y w n ę  do 10,000 m a re k  
i s tw ie rd z a ją c ą , że p ie rw o tn y  w y ro k  zaoczny  po
z o s ta je  w  m ocy (Z b ió r  o rzeczeń  są d u  n a jw y ż sz e 
go  r .  1920 N r . 1 2 2 ). J e ś lib y  sąd  p o k o ju  śc iśle  się  
za s to so w a ł do pow ołanego  p rz e p isu , i, w  m yśl t e 
go, p o p rz e s ta ł, ja k  teg o  chce p ra w o , n a  w y d a 
n iu  n ie  now ego  w y ro k u , lecz decy z ji, s tw ie rd z a 
ją c e j p o zo stan ie  w  m ocy w y d an eg o  p ie rw o tn ie  w y
ro k u , to  p rz e k o n a w sz y  się  n a s tę p n ie , że a n i o s k a r 
żony, a n i je g o  św iad k o w ie  n ie  o trz y m a li w ezw a
n ia  n a  p o n o w n ą  ro z p ra w ę  ( a r t .  1391 u p k .) ,  by łby  
m ia ł m ożność n a  sk u te k  ty c h  n o w o w y k ry ty c h  oko
liczności u ch y lić  m y ln ą  sw ą  decy z ję  i w y zn aczy ć  
pono w n ie  ro z p ra w ę , n ie  m ia łb y  zaś p o trz e b y  uc ie 
k ać  się  do  p rz y w ra c a n ia  te rm in u  do a p e la c ji 
i z u jm ą  d la  p o d staw o w y ch  z a sa d  p o s tę p o w a n ia  
k a rn e g o , p o z b a w ia ją c  o sk arżo n eg o  je d n e j in 
s ta n c ji .

Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ż sz y , n a  m ocy a r t .  174 
i 178 up k ., w y ro k  są d u  ok ręg o w eg o  W P io trk o 
w ie  z d n ia  30 cze rw ca  r . 1922, z p o w odu  o b ra z y  
a r t .  159 u p k ., u c h y l a .

203.

P o sta n o w ie n ie  sądu , n a k a zu ją c e  śc iągn ięc ie  od 
p o ręczyc ie la  k w o ty  p o ręczen ia , n ie  u leg a  za sk a r 
że n iu  %o tr y b ie  ka sa c ji.

O rzeczenie izby d rug ie j sądu  najw yższego z 28 czerw ca 
1923 K. 1266/23.

S ąd p o k o ju  w  K o n in ie  d e c y z ją  z d n ia  30 g ru d n ia  
r .  1922, p o s ta n o w ił ś c ią g n ą ć  500.000 m a re k  od 
m ałżonków  D. po ręczy c ie li o sk a rżo n eg o  z cz. 3 
a r t .  262 kk ., J .  T ., k tó ry  u ch y lił s ię  od sąd u . S ąd  
o k ręg o w y  w  K aliszu , po ro z p o z n a n iu  sp ra w y  n a

sk u te k  s k a rg i  in c y d e n ta ln e j pe łn o m o cn ik a  D., de
c y z ją  z d n ia  8 lu teg o  r .  1923, decyzję  sąd u  p o k o ju  
z a tw ie rd z ił. W  sk a rd z e  k a sa c y jn e j pełnom ocn ik  D. 
ż ą d a  u ch y len ia  d ecy z ji sąd u  ok ręgow ego  (n a z y w a 
ją c  j ą  m y ln ie  w y ro k ie m ), z pow odu o b ra z y  
p ra w a .

Z w a ż y w sz y :
1)że , w  m yśl a r t .  173 up k . sąd  n a jw y ż sz y  ro z 

p o z n a je  s k a rg i k a s a c y jn e  ty lk o  n a  w y ro k i o s ta 
teczn e  sąd ó w  o k ręg o w y ch  w y ro k u ją c y c h  w  I I  in 
s ta n c j i ,  o raz  n a  d ecyzje , k tó re  ko ń czą  p o s tęp o w a
n ie  w  d an e j sp ra w ie , i w obec te g o  m a ją  c h a ra k te r  
ja k b y  —  w y ro k ó w ;

2 ) że decyzje  są d u  ok ręg o w eg o  w  k w e s tja c h  
w p ad k o w y ch , n ie  m a ją c e  c h a ra k te ru  zak o ń czen ia  
d an e j sp ra w y , n ie  u le g a ją  z a sk a rż e n iu  w  d rodze  
k a s a c j i ;

3) że u s ta w a  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  n ie  p rz e 
w id u je  ró w n ież  m ożliw ości z a s k a rż e n ia  w  d rodze  
k a s a c ji  d ecy z ji są d u  o k ręgow ego , w y ro k u ją c e g o  
w  I I  in s ta n c j i  w  p rz e d m io ta c h , k tó re , b ę d ąc  luźn ie  
zw iązan e  ze sp ra w ą , s ta n o w ią  w  n ie j ty lk o  p rz e 
m ija ją c y  ep izod , a w  szczególności d ecy z ji d o ty 
czących  p ra w  osób, b io rą c y c h  w  sp ra w ie  u d z ia ł 
p o śre d n i, ja k o  to :  św iad k ó w , znaw ców , tło m a- 
czów , po ręczy c ie li i t .  d . ;

4) że s k a rg a  k a s a c y jn a , ja k o  w y ją tk o w y  ś ro 
dek z a s k a rż e n ia  w y ro k ó w  o s ta te c z n y c h  albo  de
cy z ji, k o ń czący ch  c a łą  s p ra w ę  i s tą d  m a ją c y c h  
c h a r a k te r  ja k b y  •—• w y ro k ó w , n ie  m oże m ieć za 
s to so w a n ia  do w y p ad k ó w , d la  k tó ry c h  u s ta w a  tego  
ś ro d k a  n ie  p rz e p is u je ; .

5 ) że w obec tego , n iem a  p o d s ta w y  p ra w n e j do 
ro z p o z n a n ia  sk a rg i  k a s a c y jn e j p e łn o m o cn ik a  m a ł
żonków  D.

S ąd  n a jw y ż sz y , n a  m ocy a r t .  173 up k . sk a rg ę  
k a s a c y jn ą  p e łn o m o cn ik a  m ałżonków  D. bez ro z
p o z n a n ia  p o zo staw ia .

204.

S to s u n e k  za ch o d zą cy  m ię d zy  dozorcą  w ię z ie n 
n y m  a n ie w ia s tą , o d b yw a ją cą  ka rę  w ię z ie n ia  pod  
je g o  d o zo rem , p o d p a d a  pod  p o jęc ie  d o zo ru  z  § 132  
I I I  u k .

D och o d zen ia  d y sc y p lin a rn e , p r ze z  sąd p ro w a 
dzone, n a le ży  ze  s ta n o w isk a  p r z e p is u  § 199 a ) u k . 
p o s ta w ić  n a  ró w n i z c zy n n o śc ia m i c zy s to  sądo- 
tuem i.

O rzeczenie izby trzeciej sądu  najw yższego z 11 m a ja  1923 
K r. 130/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
o sk a rżo n eg o  n a  w y ro k  sąd u  ok ręgow ego  w  C zort- 
kow ie  V r :  2 1 /2 1 , sk a z u ją c y  go za z b ro d n ię  z §§ 
132 I I I  i 197, 199 a )  uk . Ł
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Z powodów:
Z aża len ie  z u s tę p u  9 a  § 281 pk. w yw odzi się  

z b łęd n eg o  ro z u m ie n ia  p rz e p isu  § 132 uk . Je ś li 
bow iem  n ie  mlożna zap rzeczyć , iż pod w y ra ż e n ie m  
„ A u fs ic h t“ u s ta w a  ro zu m ie  coś w ięce j, n iż  p ro s te  
„ B e a u fs ic h tig u n g “ , to  s tw ie rd z ić  się  m u si, iż s to 
n ek  zach o d zący  m ięd zy  d o zo rcą  w ięz ien n y m  a  n ie 
w ia s tą , o d b y w a ją c ą  k a rę  w ięz ien ia  pod je g o  do
zo rem , n ie  o g ra n ic z a  się  do obow iązków  w ch o d zą
cych  w  z a k re s  teg o  d ru g ie g o  p o jęc ia . D ozorca  sp e ł
n ia  w  ty m  s to su n k u  obow iązk i, ja k ie  p rz y jm u je  
P a ń s tw o  w obec sp o łeczeń stw a  w  chw ili, g d y  n a d  
osobą  p łci ż eń sk ie j zaw iesza  k a rę  w ięz ien ia .

U c h y la ją c  k o b ie tę  z pod op iek i, ja k ą  poza w ię 
z ien iem  je j  m o ra ln o ść  p łc io w a je s t  lub  p r z y n a j
m n ie j p o w in n a  być o toczona i w y k o n y w u ją c  k a rę  
z w y ra ź n y m  celem  je j  p o p ra w y , n ie  m oże p a ń 
stw o  oddać  je j  n a  p a s tw ę  chuci spó łw ięźn ió w  albo 
też  dozorców  —  m a p rzec iw n ie  o bow iązek  czuw ać 
n a d  tem , a b y  z te j  s tro n y  n ic  je j  n ie  g roz iło .

D ozorca  a re s z ta n tó w  je s t  w ła śn ie  w y k o n aw cą  
teg o  obo w iązk u  i d la teg o  czyn  o sk arżo n eg o  m ieści 
w  sobie  z n a m io n a  z b ro d n i z § 132 uk.

O dnośn ie  do zb ro d n i o sz u s tw a  z § 197, 199 a 
uk. p o w o łu je  się o sk a rż o n y  n a  sw o ją  ob ronę, iż 
n ie  u w a ż a ł p o s tę p o w a n ia  d y sc y p lin a rn e g o  za  po
s tę p o w a n ie  sądow e i w y ty k a  w y ro k o w i n ie w a ż 
no ść  z u s t. 5 § 281 pk. z te g o  pow odu, iż sąd  się 
co do teg o  tło m aczen ia  w cale  n ie  w ypow iedz ia ł. 
W ypo w ied zen ie  się  ta k ie  było je d n a k  zby teczne, 
gdyż o b ro n a  o sk a rżo n eg o  b y ła  w  ty m  w y p ad k u  
tło m aczen iem  się b łędem  z d z ied z in y  p ra w a  k a r 
nego, k tó r y  w  m yśl § 3 uk . j e s t  bezp rzed m io to w y .

P o za  te m  zask a rżo n o  to  o rzeczen ie  z p o w oła
n iem  u s tę p u  9 a  i to  z dw óch pow odów .

W  p ie rw sz y m  z n ic h  s ta je  zaża len ie  n a  s ta n o 
w isk u  pow yższego  tło m aczen ia  się  i w yw odzi, j a 
k o b y  pod o c h ro n ą  § 199 a  uk ., s ta ły  ty lk o  czyn 
ności czysto  sąd o w e n ie  zaś  i czynnośc i a d m in i
s t r a c y jn e  sąd u , do k tó ry c h  za licza  p o s tę p o w a n ia  
d y sc y p lin a rn e . J e s t  w  te m  o czy w is ta , z p rzep isem  
u s ta w y  n ie  licząca  s ię  dow olność.

B rz m ie n ie  p rz e p isu  § 199 a  uk ., w sk a z u je  b o 
w iem  n ie w ą tp liw ie , iż n ie  czyności sądow e, o k tó 
ry c h  w  ty m  p rz e p is ie  n ie m a  w zm ian k i, a le  sam  
sąd  ja k o  ta k i  j e s t  su b je k te m  p ra w a  d o m a g a n ia  
się  bezw zg lęd n ej p ra w d y . J e ś lib y  n a w e t te o re ty c z 
n ie  na leża ło  u w zlg ęd n ić  ró żn icę  p rzez  zaża len ie  
p o d k re ś lo n ą , to  w obec n iem ożnośc i d o m a g a n ia  się 
do ogółu  o b y w a te li, a b y  tę  ró żn icę  ro zu m ie li, d a 
lej w obec n ieo b licza ln y ch  k o n sek w en c ji, do ja k ic h  
ta k ie  ro z ró ż n ie n ie  m ogłoby  d o p ro w ad z ić , w reszc ie  
w obec o g ro m n e j w ag i, ja k ą  u s ta w a  do obow iązku  
p raw d o m ó w n o śc i św iad k ó w  w obec sąd u  w ogóle, 
m u s ia ła  p rz y w ią z y w a ć , k aza ły  w zg lęd y  p ra k ty c z 
ne  o te j  ró żn icy  zapom nieć . Z ty c h  pow odów  n ie  
u leg a  w ą tp liw o śc i, iż ta k ż e  dochodzen ia  d y scy p li
n a rn e , p rzez  sąd  w d ro żo n e , s to ją  pod k ą te m  w i

dzen ia  § 199 a  uk., n a  ró w n i z czy n n o śc iam i czy
sto  sądow em i i że z a rz u t  pow yższy  j e s t  n ie u s p ra 
w ied liw iony .

205.

B y ły  o b y w a te l a u s tr ja c k i , p r z y n a le ż n y  do je d 
n e j  z  g m in  b. za b o ru  a u s tr ja c k ie g o , w cie lonego  do 
P o lsk i, s ta ł s ię  z  ch w ilą  w s k r z e s z e n ia  P a ń s tw a  P o l
sk ieg o  o b y w a te le m  p o lsk im , m im o , że  w ó w cza s  p o 
zo s ta w a ł iv  n ie w o li r o s y js k ie j ,  do k tó r e j  d o s ta ł  
się  je s zc ze  ja k o  żo łn ie rz  a u s tr ja c k i.

O rzeczenie izby trzec ie j sądu najw yższego z 14 s ie rp n ia  
1923 K r. 226/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
o sk a rżo n eg o  n a  w y ro k  sąd u  p rz y s ię g ły c h  w  K r a 
kow ie  (V r. 9 1 4 /2 2 ) , k tó ry m  sk a z a n o  go za zb ro d 
n ię  z § 65 lit. a )  c) uk. i z a r t .  2 u s t. z 17 g ru n ia  
1862 N r  8 dz. pp . a u s tr .  z 1863.

Z pow odów :
P rz y c z y n  n iew ażn o śc i z § 344 L. 5, 6 i 10 b ) 

a  w ła śc iw ie  ty lk o  z L. 6 pk ., d o p a tru je  się  o s k a r 
żony  w  n ied o p u szczen iu  p rzez  t r y b u n a ł  sąd u  p rz y 
sięg ły ch  p y ta n ia  do d a tk o w eg o , czy o sk a rż o n y  
w  sw em  p o s tę p o w a n iu  o k reślo n em  w  p y ta n iu  
g łów nem  d z ia ła ł pod  w p ły w em  ta k ie g o  b łędu , k tó 
r y  m u n ie  pozw olił d o p a trz e ć  się  zb ro d n i w  uczy n 
k u . T ry b u n a ł  są d u  p rz y s ię g ły c h  ju ż  z u rz ę d u  n a  
p o d s ta w ie  zeb ran eg o  m a te r ja łu  dow odow ego, a 
n a d to  n a  w y ra ź n y  w n io sek  o sk arżo n eg o  po w in ien  
by ł zd an iem  ża lącego  się  ta k ie  p y ta n ie  p o staw ić .

O sk a rż o n y  p rz y ta c z a  n a  u z a sa d n ie n ie  tego  
z a rz u tu , że d o s ta w sz y  się  w  ro k u  1914 do n iew oli 
ro s y js k ie j ja k o  je n ie c  z a r m ji  a u s tr ja c k ie j ,  a  z a 
te m  ja k o  o b y w ate l p a ń s tw a  a u s tr ja c k ie g o , a  n ie  
po lsk iego , z o s ta ł w  ro k u  1917 fu n k c jo n a r ju s z e m  
w ład zy  sow ieck ie j i w  ty m  c h a ra k te rz e  dz ia ła ł 
w  d u ch u  n ie p rz y ja z n y m  d la  p a ń s tw a  a u s t r ja c k ie 
go, ja k o  jed n eg o  z p a ń s tw  zab o rczy ch . O p o w s ta 
n iu  p a ń s tw a  po lsk iego , o raz  o je g o  u s t r o ju  i s to 
su n k a c h  p a n u ją c y c h  w  P o lsce  n ie  m ia ł n a w e t p rz y 
b liżonego  p o ję c ia  z pow odu  sk ą p y c h  w iadom ośc i, 
p rz e n ik a ją c y c h  z odleg łości k ilk u  ty s ię c y  k ilo m e
tró w  z P o lsk i n a  S y b e r ję  w  czasie , g d y  P o lsk a  
z n a jd o w a ła  się  w  w o jn ie  z bo lszew ik am i. Sam o 
p a ń s tw o  p o lsk ie  z n a jd o w a ło  się  w ów czas w  s ta n ie  
s z u k a n ia  d ró g  do u k sz ta łto w a n ia  sw ego u s tro ju . 
N a d to  co do s to su n k u  p ra w n e g o  jeń có w  z d aw n e j 
a r m j i  a u s tr ja c k ie j  do p a ń s tw a  po lsk iego  n ie  było 
żad n e j pew nośc i, gdyż d z ia ła ln o ść  o sk arżo n eg o  
p rz y p a d a ła  częściow o n a  czas p rz e d  z a w arc iem  
p o k o ju  w  S t. G e rm a in  re g u lu ją c e g o  s to su n ek  
p ra w n y  M ałopo lsk i do p a ń s tw a  po lsk iego , czę
ściow o zaś  p rz e d  z a w a rc iem  p o k o ju  z so w ie tam i 
w  R ydze i p rzed  og łoszen iem  k o n s ty tu c ji  po l
sk ie j.



P o w y ższe  w y w o d y  o sk a rżo n eg o  n ie  z n a jd u ją  
żad n eg o  u z a sa d n ie n ia  w  m a te r ja le  dow odow ym , 
p rz e d s ta w io n y m  n a  ro z p ra w ie  g łó w n e j a n i też  
w  s to su n k a c h  p ra w n o -p a ń s tw o w y c h  p a ń s tw a  po l
sk iego  i jeg o  o b y w ate li od czasu  p rz e w ro tu  p o li
ty czn eg o  w  lis to p a d z ie  1918 ro k u . Z tłó m aczen ia  
się  sam ego  o sk a rżo n eg o  w y n ik a  p o n ad  w sze lk ą  
w ą tp liw o ść , że o sk a rż o n y  u w aża ł s ię  za p o lak a  
i m y śla ł o p o w ro c ie  do P o lsk i, że w  ro k u  1921 w ró 
cił rzeczy w iśc ie  do P o lsk i i zg ło s ił się  n a ty c h m ia s t  
do s łu żb y  w  c h a ra k te rz e  o f ic ja n ta  sądow ego  
w  K ra k o w ie , k tó r ą  p e łn ił p rz e d  w y b u ch em  w o jn y . 
Z teg o  w y n ik a , że od czasu  p rz e w ro tu  p o lity czn e
go o sk a rż o n y  u w aża ł s ię  za  o b y w a te la  p a ń s tw a  
po lsk iego , ja k im  te ż  rzeczy w iśc ie  z o s ta ł z ch w ilą  
p rz e w ro tu  i u tw o rz e n ia  się  p a ń s tw a  po lsk iego  ze 
w zg lęd u  n a  p rz y n a le ż n o ść  do je d n e j z g m in  w  M a- 
łopolsce. A n i t r a k t a t  p o k o ju  z S t. G e rm a in , z re sz 
t ą  d o tą d  jeszcze  n ie u z n a n y  p rzez  p a ń s tw o  po lsk ie , 
an i t r a k t a t  p o k o ju  w  R ydze, a n i też  k o n s ty tu c ja  
p o lsk a  n ie  w p ro w a d z iły  ż a d n y c h  zm ian  w  ty m  
w zględzie , lecz u sa n k c jo n o w a ły  je d y n ie  s ta n  p ra w 
ny , is tn ie ją c y  w sk u te k  p rz e w ro tu  p o lity czn eg o  i 
p o w s ta n ia  p a ń s tw a  po lsk iego . Z azn aczy ć  n a leży , że 
w  m y śl a r t .  V I t r a k t a tu  p o k o ju , z a w a r te g o  w  R y 
dze (dz. u s t. N r  49 poz. 300 z r .  1921) p ra w o  op c ji 
p rz y s łu g iw a ło  w  zasad z ie  ty lk o  b y ły m  o b y w a te 
lom  byłego  im p e r ju m  ro sy jsk ie g o  i n ie  odnosiło  się 
do b y ły ch  o b y w a te li a u s tr ja c k ic h . N ie  m ożna też  
p rz y ją ć , by  o sk a rż o n y  n a b y ł o b y w a te ls tw o  now ej 
A u s t r j i ,  sko ro  n ie  w y k aza ł, że zadość  u czy n ił w a 
ru n k o m  k o n ieczn y m  do u z y sk a n ia  ta m te jsz e g o  
o b y w a te ls tw a  n a  zasad z ie  o b o w iązu jące j ta m  u s ta 
w y  o o b y w a te ls tw ie  z g ru d n ia  1919 r., w ed le  k tó 
re j  m u sia łb y , o ile n ie  z a m ie sz k iw a ł p rz e d  dn iem  
1 s ie rp n ia  . 1914 w  je d n e j z g m in , w chodzących  
w  sk ła d  obecnej A u s t r j i ,  w n ie ść  p ro śb ę  o p rz y ję 
cie do je d n e j z ty c h  g m in  i d o p ie ro  po u w zg lęd n ie 
n iu  te j  p ro śb y  p rzez  o d n o śn ą  w ład zę  a d m in is t r a 
c y jn ą , za leżn em  od sw obodnego  u z n a n ia  te j  w ła 
dzy, m óg łby  o b y w a te ls tw o  to  n ab y ć . Z pow yższe
go o k a z u je  się, że o sk a rż o n y  n ie  n a b y ł p o d d a ń s tw a  
in n eg o  p a ń s tw a , o b y w a te ls tw o  zaś je g o  w  d aw n e j 
A u s t r j i  s ta ło  s ię  sk u tk ie m  ro z p a d n ię c ia  się  teg o  
p a ń s tw a  n ie a k tu a łn e m , w obec czego p rz y ją ć  n a le 
ży, że z ch w ilą  u tw o rz e n ia  się  p a ń s tw a  po lsk iego  
n a b y ł n a  za sad z ie  sw ej p rzy n a leżn o śc i do je d n e j 
z g m in  w  M ałopolsce o b y w a te ls tw o  po lsk ie , k tó re 
go d o tąd  n ie  u tra c ił .  N ie  u leg a  za te m  w ą tp liw o śc i, 
że p o b u d z a ją c  do p o g a rd y  i n ie n a w iśc i p rzec iw  
fo rm ie  rz ą d u  i u s tro jo w i p a ń s tw a  po lsk iego  d z ia 
ła ł o sk a rż o n y  ja k o  / o b y w ate ł p a ń s tw a  po lsk iego  
i w  zu p e łn e j św iad o m o śc i teg o  s ta n u . O koliczność, 
że o sk a rż o n y  n ie  m ia ł d o k ład n y ch  w iadom ości 
o u s tro ju  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  je s t  o b o ję tn ą  i n ie  
m oże u z a sa d n ić  p o trz e b y  p y ta n ia  d o da tkow ego  
w  k ie ru n k u  b łęd u  z § 2 lit. e) uk ., w y k lu cza jąceg o  
k a ry g o d n o ść  czynu , o b ję teg o  p y ta n ie m  g łów nem ,
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a lb o w iem  o sk a rż o n y  w  k ażd y m  ra z ie  w ied z ia ł, że 
u s tró j  p a ń s tw a  po lsk iego  n ie  o p ie ra  się n a  z a sa 
d ach  re p u b lik i so w ieck ie j i d la teg o  p rzec iw  te m u  
u s tro jo w i w y s tę p o w a ł z ca łą  g w a łto w n o śc ią  
i w  sposób  s ta n o w ią c y  zb ro d n ię  zak łócen ia  sp o k o ju  
pub licznego .

Z ty c h  p rzy czy n , sk o ro  n ie  było a n i w  t łu m a 
czen iu  s ię  o sk a rżo n eg o , a n i w  in n y c h  w y n ik a c h  
ro z p ra w y , w z ię ty ch  ja k o  całość, tw ie rd z e n ia  b łę
du  fa k ty c z n e g o  w  ro z u m ie n iu  § 2 ilt. e ) uk., 
b ra k ło  p o d s ta w y  do z a d a n ia  p rz y s ię g ły m  w y m ie
n ionego  p y ta n ia  d o d a tk o w eg o , w obec czego n ie 
d opuszczen ie  ta k ie g o  p y ta n ia  n ie  n a ru s z a  p rz e p isu  
§ 319 pk . i n ie  m oże b y ć  u w ażan e  za n iew ażn o ść  
w y ro k u .

206 .

O gólny  n a d zó r  p a ń s tw o w y  n ie  p o k r y w a  się  
je szc ze  z  p o ję c ie m  p ra io a  w  ro zu m ie n iu  § 197 u k .

N a d z ó r  p a ń s tw o w y  m a  je d y n ie  n a  celu  o chro 
n ę  i re a liza c ję  p ra w  s łu żą c y c h  p a ń s tw u ;  dop iero  
ta k ie  k o n k r e tn e  pra ioo  m o że  być p r ze d m io te m  
o szu ka ń czeg o  za m ia ru  sp ra w c y .

D o p ra w  ta k ic h  n a le ży  p ra w o  n o rm o w a n ia  oso
bow ego r u c h u  g ra n iczn eg o  z p a ń s tw a m i o śc ien 
n e m u

O rzeczenie izby trzec ie j sądu  najw yższego z 9 stycznia 
1924 K r. 728/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o rzek ł w sk u te k  za ż a len ia  n ie 
w ażn o śc i w n ies io n eg o  w  o b ro n ie  u s ta w y  p rzez  p ro 
k u r a to r a  p rz y  sąd z ie  n a jw y ż sz y m  (§ 33 i 292 p k . ) ;

W y ro k  sąd u  ok ręg o w eg o  w  C ieszyn ie  z 24 p a ź 
d z ie rn ik a  1923 V r. X IV  1 5 4 2 /2 3 /8 , k tó ry m  w  po 
s tę p o w a n iu  u p ro szczo n em  o sk arżo n eg o  o zb ro d n ię  
o sz u s tw a  z §§ 197 i 199 d .u .k . W . T ., sk azan o  je 
d y n ie  z a  p rz e k ro c ze n ie  z § 320 f.u . k ., i w y ro k  
teg o ż  sam ego  sąd u  ja k o  odw oław czy  z d n ia  25 p a ź 
d z ie rn ik a  1923 r .  BI. 557 /23 , k tó ry m  o d w o łan ia  
p r o k u ra to ra  n ie  u w zg lędn iono  i w y ro k  p ie rw sz y  
za tw ie rd z o n o , n a r u s z a ją  u s ta w ę .

Z p o w o d ó w :
S ąd y  obu in s ta n c j i  p rz y ję ły  za  p o d s ta w ę  f a k 

ty c z n ą  sw y ch  orzeczeń  n a s tę p u ją c y  s ta n  rz e c z y :
W . T ., o b y w ate l czesko-słow ack i, u z y sk a ł by ł 

n a  p aszp o rc ie  w izę b iu ra  p a sz p o rto w e g o  p o se ls tw a  
p o lsk ieg o  w  W ied n iu  z d a ty  3 lip ca  1923 r .  do L . 
10.065, z e z w a la ją c ą  m u  n a  je d n o ra z o w y  w ja z d  do 
P o lsk i i z p o w /o te m , z w a ż n o śc ią  do 3 p a ź d z ie rn i
k a  1923 r .  T ., sk o rz y s ta w sz y  ju ż  ra z  z teg o  ze
zw o len ia  w  z ak re ś lo n y m  te rm in ie , chc ia ł po u p ły 
w ie  teg o  te rm in u  p o n o w n ie  w y je c h a ć  do P o lsk i, 
a  n ie  u zy sk aw szy  ponow nego  zezw o len ia  s fa łsz o 
w a ł p ie rw o tn ą  w izę  w  te n  sposób, że d a tę  w y s ta 
w ie n ia  zm ien ił n a  30 lip ca , a  te rm in  w ażnośc i n a  
30 p a ź d z ie rn ik a  1923, zaś  słow o : „ je d n o ra z o w y "
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zm ien ił n a  „ w ie lo ra z o w y “ i t a k  s fa łsz o w a n ą  w izę 
o k aza ł d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  1923 r .  chcąc d o stać  
się  do P o lsk i —  g ra n ic z n y m  o rg a n o m  k o n tro ln y m  
n a  m oście  ju b ile u sz o w y m  w  C ieszynie , g d z ie  je d 
n a k  fa łs z e rs tw o  sp o strzeżo n o .

D z ia ła n ie  to  W . T., p rzez  n ieg o  p rz y z n a n e , m i
m o o s k a rż e n ia  o u s iło w a n ą  ( ra c z e j d o k o n a n ą ) 
z b ro d n ię  o sz u s tw a  z §§ 197— 199 d ) uk ., sk w ali-  
f ik o w a ł sąd  o k ręg o w y  w  C ieszyn ie  (w  p o s tę p o w a 
n iu  u p ro szczo n em ) w  w y ro k u  z 2 4  p a ź d z ie rn ik a  
1923 V r. X IV  1 5 4 2 /2 3 /7 , je d y n ie  ja k o  p rz e k ro 
czen ie  z § 320 lit. f )  uk ., a  w  p o w o d ach  teg o  w y 
ro k u , o p ie ra ją c  się  w idoczn ie  n a  tłó m a c z e n iu  się 
o sk a rżo n eg o , że „w izę  s fa łsz o w a ł w p ra w d z ie  ce
lem  p rz e d o s ta n ia  się  do P o lsk i, a le  bez ja k ie g o 
k o lw iek  złego z a m ia ru " , p rz y to c z y ł ty lk o  sąd  
p ie rw sz e j i n s t a n c j i : '„ B r a k  p o d m io to w ej is to ty  
z b ro d n i o szu stw a , —  n a leża ło  u z n a ć  o sk arżo n eg o  
w in n y m  p rz e k ro c z e n ia  z § 320 f )  u k .“ , n ie  u z a sa 
d n ia ją c  p o za tem  w cale  sw ego z a p a try w a n ia  p r a w 
n ego  i n ie  p o d a ją c  w ła śc iw ie  w y ra ź n ie , co w  d a 
n y m  w y p a d k u  pow odow ać m a  b ra k  pod m io to w ej 
i s to ty  czynu .

S ąd  odw oław czy  n ie  u w zg lęd n ił o d w o łan ia  p ro 
k u ra to ra ,  a  w  pow o d ach  w y ro k u  sw ego z 25 p a ź 
d z ie rn ik a  1923 r .  BI. 5 5 7 /2 3  zazn acza , że „ sa m  z a 
m ia r  w p ro w a d z e n ia  w ład zy  w  b łąd  i u z y sk a n ia  
w  te n  sposób  p ew n e j k o rzy śc i, co zaw sze  po łączone 
j e s t  z n a ru sz e n ie m  a b s tra k c y jn e g o , ogólnego  p r a 
w a  n a d z o ru  P a ń s tw a , n ie  u z a sa d n ia  is to ty  zb ro d n i 
o sz u s tw a  z § 199 d ) u k „  „ z a m ia r  sp ra w c y  zm ie
rz a ć  m u si do teg o , a b y  n a ru s z y ć  p ew n e  k o n k re tn e  
p ra w o , a  w ięc u d a re m n ić  p ew n e  p o zy ty w n e  z a rz ą 
d zen ia  w ład zy , k tó re  b y łoby  n a s tą p iło , g d y b y  w ła 
dza ta  n ie  z o s ta ła  w p ro w a d z o n a  w  b łą d  co do 
p ra w d z iw e g o  s ta n u  rz eczy " , że w reszc ie  co do f a k 
tu  o m in ię c ia  p rz e p isa n e j za  w izę  o p ła ty , p o m ija ją c  
n a w e t, czy  ono m oże b y ć  u w ażan e  za ró w n o zn acz 
ne  z w y rz ą d z e n ie m  sk a rb o w i p a ń s tw a  szkody  
w  ro z u m ie n iu  § 197 uk ., b r a k  dow odu, b y  sp ra w c a  
w  chw ili czynu  „ z d a w a ł sobie  w ogóle  s p ra w ę  z obo
w iązk u , c iążącego  n a  n im  co do te j  n a leżn o śc i" .

O ba te  w y ro k i n a r u s z a ją  u s ta w ę  w  p rz e p isa c h
§§ 197 i 199 d ) o ra z  320 f )  uk .

S ąd  p ie rw sz e j in s ta n c j i  n ie  w y ja ś n ił  b liże j sw e
go z a p a try w a n ia  p ra w n e g o  i n ie  u z a sa d n ił k o n 
k lu z ji sw e j, że w  czyn ie  o sk a rż o n e g o  b ra k  p o d m io 
to w e j is to ty  o szu s tw a . S ąd  o d w oław czy  s ta r a ł  się 
w p ra w d z ie  w  po w o d ach  o rzeczen ia  sw ego  u zu 
p e łn ić  w  ty m  k ie ru n k u  w y ro k  p ie rw sz e j in s ta n c ji ,  
w  w y w o d ach  sw y ch  je d n a k  w sk a z u je  n a  rzek o m y  
b ra k  te j  w ła śn ie  u s ta w o w e j cechy  o szu s tw a , k tó 
r a  w  d an y m  w y p a d k u  n ie w ą tp liw ie  zachodzi. S ąd  
te n  s łu szn ie  zazn acza , że ogó lny  n a d z ó r  p a ń s tw o 
w y  n ie  p o k ry w a  się  jeszcze  z p o jęc iem  p ra w a  
w  ro z u m ie n iu  § 197 u. k . (a m  E ig e n tu m e  o d e r an - 
d e re n  R e c h te n ) . N a d z ó r  p a ń s tw o w y  m a  je d y n ie  
n a  celu o ch ro n ę  i re a liz a c ję  p rz y s łu g u ją c y c h  p a ń 

s tw u  p r a w ;  d o p ie ro  ta k ie  k o n k re tn e  p ra w o  m oże 
być p rz e d m io te m  oszukańczego  z a m ia ru  sp ra w c y . 
M yli się  je d n a k  są d  odw oław czy  m n ie m a ją c , j a 
koby  w  d a n y m  w y p a d k u  z a m ia r  sp ra w c y  n ie  zm ie
rz a ł do n a ru s z e n ia  ta k ie g o  k o n k re tn e g o  p ra w a .

Do p ra w  p a ń s tw a  n a le ż y  n ie w ą tliw ie  p ra w o  
u n o rm o w a n ia  ru c h u  g ra n ic z n e g o  z p a ń s tw a m i 
o śc iennem i, a  w  szczególności p ra w o  do o k re ś le 
n ia  w a ru n k ó w  i fo rm a ln o śc i, za zach o w an iem  k tó 
ry c h  d o p u szcza ln y  je s (t  w s tę p  w  g ra n ic e  P a ń s tw a . 
W  ra m a c h  ty c h  n o rm  m oże P a ń s tw o  p rz e z  sw e 
u p o w ażn io n e  do teg o  o rg a n y  zezw olić lub  w zb ro 
n ić  w s tę p u  n a  sw e te ry to r ju m , z a s trz e g a  w ięc so 
b ie  w  ty m  w zg lędzie  p ra w o  d ecy z ji w  k ażd y m  
p oszczegó lnym  w y p a d k u , o ile u k ła d y  m ię d z y n a 
ro d o w e teg o  w za jem n eg o  s to su n k u  z p a ń s tw e m  
ośc iennem  in a c z e j n ie  n o rm u ją . W  d an y m  w y 
p a d k u  p rz e k ro c ze n ie  g ra n ic y  d opuszcza lne  było 
ty lk o  za  w izo w an y m  p rzez  w ład ze  p o lsk ie  p a sz p o r
te m . W  te m  p ra w ie  d ecy z ji p rzez  udz ie len ie  lub  
odm ów ien ie  w izy  d o z n a je  P a ń s tw o  u szcze rb k u , j e 
żeli k to ś  z o b e jśc iem  o d n o śn y ch  p rz e p isó w  bez ze
zw o len ia  g ra n ic ę  p rz e k ra c z a . S koro  z a te m  T. św ia 
dom  tego , że p o s ia d a n a  p rzezeń  w iza  s tr a c i ła  ju ż  
sw ą  sk u teczn o ść  ta k  w sk u te k  u p ły w u  te rm in u  k o ń 
cow ego je j  w ażn o śc i, ja k o te ż  d la teg o , że zezw ole
n ie  to  op iew ało  ty lk o  n a  ja z d ę  je d n o ra z o w ą , z k tó 
re j  ju ż  sk o rz y s ta ł, po n ie u d a łe j p ró b ie  u z y sk a n ia  
p o n o w n e j w izy , s fa łsz o w a ł d a w n ą  w izę w  te n  spo 
sób, że n a d a ł je j  pozór, ja k o b y  je szcze  b y ła  w a ż 
n ą  i o p iew ała  n a  w ie lo razo w y  w ja z d  do P o lsk i, 
poczem  ta k  s fa łsz o w a n y  d o k u m e n t o k aza ł o rg a n o m  
k o n tro ln y m  n a  g ra n ic y  celem  w y łu d zen ia  p o d s tę p 
n y m  sposobem  w p u szczen ia  w  g ra n ic e  P a ń s tw a  
P o lsk ieg o , to  n ie  ty lk o  sfa łszo w a ł on d o k u m en t p u 
b liczn y  (§ 320 f )  u k .) ,  a le  za pom ocą te g o  pod
stęp n eg o  ś ro d k a  d z ia ła ł w  z a m ia rz e  w y rz ą d z e n ia  
P a ń s tw u  szk o d y  w  jeg o  p ra w ie  d ecy z ji w  p rz e d 
m iocie zezw olen ia  n a  p rzek ro czen ie  g ra n ic y , a  
w ięc  w  z a m ia rz e , k tó ry  w ła śn ie  w y k lu cza  z a s to 
so w an ie  § 320 f )  uk ., a  d o p e łn ia  is to tę  zb ro d n i 
o szu s tw a  z §§ 197 i 199 d ) uk.

S ąd  odw oław czy  w y ra ż a  się  w  pow o d ach  sw ego 
o rzeczen ia , że d la  p rz y ję c ia  znam iion o sz u s tw a  po
trz e b a , a b y  z a m ia r  sp ra w c y  z m ie rz a ł do u d a re m 
n ie n ia  pew nego  p o zy ty w n eg o  z a rz ą d z e n ia  w ładzy , 
k tó re b y  było n a s tą p iło , g d y b y  w ład za  t a  n ie  z o s ta 
ła  w p ro w a d z o n a  w  b łąd  co do p ra w d z iw e g o  s ta n u  
rzeczy . T en  w y m ó g  zachodzi w ła śn ie  w  d a n y m  w y 
p ad k u . G ra n ic z n e  w ładze  k o n tro ln e  b y ły b y  n ie  po
zw oliły  T . n a  sw obodne w e jśc ie  w  g ra n ic e  p a ń 
s tw a , bo n ie  m ia ł on  p a s z p o r tu  zao p a trz o n eg o  \ 
w  Wizę, z e z w a la ją c ą  n a  tę  p od róż  do P o lsk i i to  
w ła śn ie  k o n tro ln e  z a rząd zen ie , będące  w y p ły w em  
i re a l iz a c ją  ok reślo n eg o  w yżej p r a w a  P a ń s tw a  
w  p rzed m io c ie  no rm low ania  ru c h u  g ra n iczn eg o , 
u d a re m n ić  ch c ia ł T „  p rz e d s ta w ia ją c  s fa łsz o w a n ą  
w izę. Z a m ia r  o szu k ań czy  w p ro w a d z ił ju ż  T „
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w  czyn, d o k o n a ł w ięc zb ro d n i o szu s tw a , o k reślo n e j 
w  § 199 pod lit .  d ) uk ., g dyż  ju ż  sam o użycie  s fa ł
szow anego  d o k u m en tu , ja k o  ś ro d k a  oszukańczego  
w  z a m ia rz e  w p ro w a d z e n ia  w  b łą d  i w y rz ą d z e n ia  
szkody  w y p e łn ia  is to tę  te j  zb ro d n i.

W y ro k i obu in s ta n c j i  o b ra ż a ją  za tem  u s ta w ę ,
0 ile u z n a ły  o sk arżo n eg o  w in n y m  je d y n ie  p rz e k r . 
z § 320 f )  uk ., a n ie  zb ro d n i o sz u s tw a  z §§ 197
1 199 d) uk.

Z ty c h  pow odów  uw zg lęd n io n o  w  m yśl § 292 
pk ., w n ie s io n e  p rzez  p r o k u ra to ra  p rz y  sąd z ie  n a j 
w y ższy m  n a  za sad z ie  § 33 pk ., zaża len ie  n iew aż 
ności w  o b ro n ie  u s ta w y  i orzeczono ja k  w y żej.

207.
J e że li p ie k a r z  n ie  m ó g ł d o sta ć  m ą k i n a  m ie j

scu , a n i te ż  n a b y ć  j e j  w  in n e j  m ie jsc o w o śc i ta n ie j,  
a n iże li fa k ty c z n ie  za  n ią  zap łacił, to  n a le ży  w y n i
k łą  s tą d  w y ż s z ą  cenę m ą k i p o lic zyć  m u  do n ie za 
w in io n y c h  w ię k s z y c h  k o sz tó w  p r o d u k c ji ,  k tó re  
u sp ra w ie d liw ić  m o g ą  cenę sp rze d a żn ą  p iec zyw a ,
p rze k ra c za ją c ą  cenę w y ty c z n ą .

*

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 13 lu tego 1924 
K r. 30/24.

S ąd  n a jw y ż sz y  o rzek ł w sk u te k  za ż a len ia  n ie 
w ażnośc i w n iesio n eg o  n a  zasad z ie  § 33 pk., p rzez  
p r o k u ra to ra  s ą d u  n a jw y ż sz e g o :

a )  W y ro k ie m  są d u  ok ręg o w eg o  ja k o  o d w o ław 
czego w  T a rn o w ie  z d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a  1922 r .  
BI. 847 /2 2 , k tó ry m  n a  o d w ołan ie  o sk a rż y c ie la  p u 
b licznego  zm ien io n o  u w a ln ia ją c y  w y ro k  sąd u  po
w ia to w eg o  w  Ż a b n ie  z 25 lip ca  1922 U. 155 /22  
i sk azan o  Ch. K . za  p rzek ro czen ie  z a r t .  19 u s t. 1 
u s ta w y  z 2 lip ca  1920 dzu. N r  67 poz. 449, n a r u 
szono u s ta w ę ;

b ) w y ro k  te n  p rze to  znosi s ię  i p rz e k a z u je  się 
s p ra w ę  te m u ż  sąd o w i o k ręg o w em u  celem  ponow 
nego z a ła tw ie n ia  o d w o łan ia  o sk a rży c ie la  pub licz
nego.

Z p o w o d ó w :
P rz e d m io te m  o sk a rż e n ia  o p rzek ro czen ie  z a r t .  

19 u s ta w y  o zw a lczan iu  lic h w y  w o je n n e j by ł fa k t ,  
że Ch. K . d n ia  1 m a ja  1922 w  Ż ab n ie  żąd a ł i po
b ra ł za w y p ieczo n y  w  sw ej p ie k a rn i  chleb po 190 
m a re k  za  bochenek .

S ąd  p o w ia to w y  w  Ż ab n ie  w y ro k ie m  z 25 lipca  
1922 U . 1 5 5 /22  u w o ln ił Ch. K . od o sk a rż e n ia  po 
m yśli § 259' L . 3 pk ., u s ta la ją c  w  pow odach  w y ro 
ku , że ch leb  w aży ł około 1 k lg r . 5 dkg ., że o s k a r 
żony  rzeczy w iśc ie  sp rz e d a w a ł te n  ch leb  po 190 m . 
m im o, że cena  w y ty c z n a  u s ta n o w io n a  p rzez  K o m i
s ję  clla b a d a n ia  cen w  D ąb ro w ie  za  1 k lg r . ch leba  
py tlo w eg o  , ży tn ieg o , w y n o siła  w ów czas 168 m k., 
że je d n a k  o sk a rż o n y  w y p ie k a ł ch leb  z 50 p ro c e n to 
w ej m ąk i p y tlo w e j ż y tn ie j z do m ieszk ą  10%  m ąk i

p szen n e j, 50 p ro c e n to w e j, że w  b ra k u  in n eg o  ź ró 
d ła  n a b y c ia  m u s ia ł tę  m ąk ę  zak u p ić  w  T a rn o w ie  
w  cen ie  po  215 mpK. (ż y tn ia )  i 315 m k. (p sz e n n a )  
za  1 k lg r . i sp ro w a d z ić  j ą  do Ż ab n a , w sk u te k  cze
go k o sz ty  p ro d u k c ji  ch leb a  teg o  w y n io sły  190 m k. 
34 f . za  1 k lg r ., a w ięc  p rzew y ższa ły  p o b ra n ą  p rzez  
oskarżo n eg o  cenę.

W sk u te k  o d w o łan ia  o sk a rż y c ie la  pub licznego  
zm ien ił sąd  o k ręg o w y  w  T a rn o w ie  w y ro k  pow yż
szy  o rzeczen iem  z 6 p a ź d z ie rn ik a  1922 BI. 837 /22  
w  te n  sposób, że u z n a ł Ch. K . w in n y m  p rzek ro cze 
n ia  z a r t .  19 u s t. o zw a lczan iu  lic h w y  w o j. i sk a 
za ł go n a  m iesiąc  a re sz tu , o ra z  n a  g rz y w n ę  w  kw o
cie 50.000 m k. (ew en t. a re s z t  p rzez  25 d n i)  i po
no szen ie  k o sz tów  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o , Z a  pod
s ta w ę  teg o  o rzeczen ia  p rz y ją ł  sąd  odw oław czy  u s ta 
le n ia  sąd u  I  in s ta n c j i  z t ą  je d n a k  ró ż n ic ą  ,że o p ie 
r a ją c  się  n a  w y k az ie  cen w y ty czn y ch  K o m is ji d la  
b a d a n ia  cen i zysków  p rz y  s ta ro s tw ie  w  D ą b ro 
w ie  po liczy ł ceny  m ąk i ż y tn ie j n a  164 m. a  p szen 
n e j n a  286 m,. za  k ilg r . i w  te n  sposób  w y liczy ł k o 
sz ty  p ro d u k c ji  1 k ilo g ra m a  ch leba  n a  152 m . 80 f., 
w obec k tó re j  ’ u z n a ł p o b ra n ą  p rzez  o sk arżo n eg o  ce
nę  190 m . za  oczyw iście  n a d m ie rn ą , p rzy czem  d a ł 
w y ra z  z a p a try w a n iu , że o sk a rż o n y  n ie  m oże się  
b ro n ić  tem , że k u p ił  sa m  m ąk ę  po w y g ó ro w a n y c h  
cenach , rzeczą  je g o  bow iem  było, s ta r a ć  s ię  k u p o 
w ać  j ą  po  n o rm a ln y c h  cenach .

W y ro k  te n  są d u  odw oław czego n a ru s z a  u s ta w ę  
w  a r t .  19 u s ta w y  o zw a lczan iu  lic h w y  w o je n n e j.

U s ta w a  o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j k ład z ie  
w p ra w d z ie  w  a r t .  19 n a c isk  n a  m o m en t o b je k ty w n y  
i u ży w a p o ję c ia  n a d m ie rn e j ceny , a  n ie  n a d m ie r 
nego  zy sk u , n ie  było je d n a k  in te n c ją  u s ta w o d a w 
cy, m o m en t su b je k ty w n y  zu p e łn ie  w yk luczyć i k w e
s t ję  zy sk u  zaw sze  u w ażać  za o b o ję tn ą . W idocznem  
to  j e s t z m o ty w ó w  p ro j e k tu  rząd o w eg o  do te j  u s ta 
w y, k tó re  o m a w ia ją c  oba sy s te m y : o b je k ty w n y  
i su b je k ty w n y  z a z n a cz a ją , że żad en  z ty c h  sy s te 
m ów  n ie  s ta n o w i idea lnego  ro z w ią z a n ia  p y ta n ia , 
od ja k ic h  okoliczności u czyn ić  zaw is łą  karygocl- 
ność  czynu , że „celem  u m o ż liw ien ia  e n e rg ic z n ie j
szego z w a lczan ia  lich w y  w o je n n e j n a le ż y  (w p ra w 
dzie) do u s ta w y  w p ro w ad z ić  p o jęc ia , d o p u sz c z a ją 
ce o p a rc ia  się  w  p ra k ty c e  n ie  w y łączn ie  o m om en
ty  su b je k ty w n e , że je d n a k  i sy s tem  n a d m ie rn e j 
cen y  w obec p ew n ej g ię tk o śc i teg o  p o jęc ia , n ie  w y 
k lu cza  m o m en tu  su b je k ty w n e g o " . Ja k k o lw ie k  z a 
te m  s tw ie rd z e n ie  n a d m ie rn e j ceny  m oże w  pew 
n y ch  w a ru n k a c h  u z a sa d n ić  odpow ied z ia ln o ść  z a r t .  
19, m im o, że sam  zysk  sp ra w c y  n ie  by ł n a d m ie r 
ny , to  je d n a k  m o g ą  z a jść  w y p ad k i, k ied y  n ie z a 
w in io n a  p rzez  sp rzed aw cę  w ysokość  rzeczy w is ty ch  
i p o licza lnych  k o sz tó w  w łasn y ch  (k o sz tó w  p ro 
d u k c ji)  u sp ra w ie d liw i p o b ra n ie  p rz y  do liczen iu  
uczciw ego zysku  cen y  w yższej od p rz e c ię tn e j t a r 
g o w ej, a n a w e t od w y ty c z n e j. (O rzecz. S. N . z 5 
g ru d n ia  1922 K r. 7 8 3 /2 2  O. S. P . I I  3 5 1 ).
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B łędnem  w ięc  j e s t  z a p a try w a n ie  sąd u  odw o
ław czego , ja k o b y  o b ro n a  osk arżo n eg o , że m ąk ę  
m u s ia ł k u p ić  d ro że j w  T a rn o w ie , n ie  m ogła  go 
w ogóle zasło n ić  p rz e d  o d p o w ied z ia ln o śc ią  z a r t .  19 
u s t. o zw a lczan iu  lich w y  w o j. Jeże li o sk a rżo n y , j a 
ko zaw o d o w y  p ie k a rz , rzeczy w iśc ie  w ca le  n ie  m ógł 
ja k  to  u s ta l i ł  sąd  I  in s ta n c ji ,  n a b y ć  m ąk i n a  m ie j
scu  w  Ż ab n ie , jeże li da le j n ie  m ógł on i g d z ie in 
dzie j n ab y ć  ta n ie j ,  an iże li fa k ty c z n ie  zap łac ił, to  
okoliczności te  s ą  w ła śn ie  d e c y d u jące  d la  ocenie
n ia , czy o sk a rż o n y  dop u śc ił się  p rz e k r . z a r t .  19. 
C ena w y ty c z n a  z n a tu r y  rzeczy  d opuszcza  pew ne 
w a h a n ia  i n ie  m ożna cen n ik a  odnośnego  zaw sze  
ca łk iem  śc iś le  s to sow ać , zw łaszcza, jeże li od d a ty  
cen n ik a  u p ły n ą ł ju ż  d łu ższy  czas. N a d to  p rzeoczy ł 
z d a je  się  sąd  odw oław czy , że w e d łu g  u s ta le ń  są d u  
I  in s ta n c ji ,  k tó ry c h  w  w y ro k u  ap e lacy jn y m , n ie  
zm ien iono , o sk a rż o n y  u ży w a ł do w y p iek u  m ąk i 50 
p ro c e n to w e j, leżący  zaś  w  a k ta c h  i zu ży tk o w a n y  
p rzez  sąd  odw oław czy  cen n ik  za  m ie s iąc  k w iec ień  
p o d a je  w  p o zy c jach , p rzez  sąd  w  ra c h u n e k  ko 
sz tó w  p ro d u k c ji  w s ta w io n y c h , cenę m ąki, 70 p ro 
cen to w e j, a  w ięc  ta ń s z e j . W sk u te k  b łęd n e j za tem  
w y k ła d n i a r t .  19 p o m in ą ł sąd  odw oław czy  sze reg  
okoliczności fa k ty c z n y c h , k tó re  p rz y  n a leży tem  
s to so w an iu  u s ta w y  n a leża ło  w z iąć  za  p o d s ta w ę  
o rzeczen ia  o w in ie .

P ow yższe  o rzeczen ie  z n a jd u je  te d y  u z a sa d n ie 
n ie  w  p rz e p isa c h  § 292 pk .

208 .

D o is to ty  h a n d lu  łań cu ch o w eg o , ka ra ln eg o  w e 
d ług  a r t. 2U L . Ą, u s t . o zw a lc za n ie  lic h w y  w o j., n ie  
p o trzeb a , a b y  tr a n z a k c ja  odn o śn a  m o g ła  w p ły n ą ć  
n a  z w y ż k ę  ceny  r u n k o w e j  danego  to w a ru  w ogó le;  
w y s ta r c z y  zd o lność  do sp o w o d o w a n ia  z w y ż k i  ceny  
tego  w ła śn ie  to w a ru , k tó r y  je s t  p r ze d m io te m  tra n -  
z a k c ji .  U sta w a  w y m a g a  je d n a k  ty lk o  t e j  zdo lności 
bez w zg lę d u  n a  to , c zy  i j a k i  s k u te k  w y w a r ł  n ie 
p o tr z e b n y  z y s k  p o śre d n i w  d a n y m  w y p a d k u  na  
ko ń co w ą  cenę to w a ru .

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 13 lu tego 1924 
K r. 51/24.

S ąd  n a jw y ż sz y  o rz e k ł w sk u te k  zaża len ia  n ie 
w ażn o śc i, w n iesio n eg o  w  o b ro n ie  u s ta w y  n a  z a sa 
dzie  § 33 pk. p rzez  p r o k u ra to ra  są d u  n a jw y ż 
szego  :

W y ro k  sąd u  ok ręgow ego  ja k o  odw oław czego 
w  C ieszyn ie  z d n ia  19 k w ie tn ia  1923, BI. 5 5 4 /2 2 /4 , 
o ile  nim: o sk a rż o n y c h  K . Ch. i J .  K . w  m yśl §259 
L. 3 pk., u w o ln iono  od o sk a rż e n ia  o z b ro d n ię  z a r t .  
24 L. 4 u s ta w y  z 2 lip ca  1920 N r  67 poz. 449 dzu. 
R. P ., n a ru s z a  u s taw ę .

Z pow odów :
S ąd  odw oław czy  u w z g lę d n ia ją c  odw ołan ie

o sk a rżo n y ch  zm ien ił w y d a n y  w  p o s tę p o w a n iu  u p ro - 
szczonem , sk a z u ją c y  w y ro k  sąd u  o k ręg o w eg o  
w  C ieszyn ie  z 11 p a ź d z ie rn ik a  1922 V r. X IV  4 1 2 / 
22 w  te n  sposób, że ta k ż e  o sk a rż o n y c h  K . Ch. 
i J .  K . w  m yśl § 259 L. 3 pk ., u w o ln ił od o sk a rż e 
n ia  o z b ro d n ię  z a r t .  24 L . 4 u s t. z 2 lip ca  1920 dz. 
u s t. N r  67 poz. 449, popełń  ona  rzekom o p rzez  to , 
że w  m a rc u  1922 w  B ie lsk u  i w  C ieszyn ie , p rz e d 
sięw zię li n ieu czc iw e m a c h in a c je , m ogące  w yw ołać  
zw yżkę cen p rzed m io tó w  p o w szedn iego  u ż y tk u , j a 
ko to  w ęg la , a w  szczególności b ra l i  u d z ia ł w  h a n 
dlu  łań cu szk o w y m .

Z u s ta le ń  w y ro k u  sąd u  odw oław czego , łączn ie  
z n iezm ien io n em i p rzez  te n  sąd  u s ta le n ia m i sę 
dziego o rz e k a ją ce g o  I in s ta n c ji ,  w y n ik a  n a s tę p u 
ją c y  s ta n  rz e c z y :

J . K ., h u r to w n y  h a n d la rz  w ęg la , sp rz e d a ł z w ę
g la  n a b y te g o  ju ż to  w p ro s t  z k o p a ln i, ju ż to  z de
p u ta tó w  po p rz e c ię tn e j cen ie  1200 m k. za  100 ki. 
K . Ch., d e ta liśc ie  w  h a n d lu  w ęg lem , w ag o n  z aw ie 
r a ją c y  15.000 k lg r . Ch. zaś sp rz e d a ł te n  w ag o n  
ró w n ież  d e ta liśc ie  J .  K ., k tó ry  znów  sp rz e d a ł te n  
w ęg ie l M. P ., a te n  d o p ie ro  sp rz e d a ł go k o n su m e n 
to w i po 1950 m k. za  100 kl., że d a le j k a ż d y  z ty c h  
h a n d la rz y  sp rz e d a ł d ru g ie m u  w ęg iel o d ra z u  n a  
m ie jscu , g dzie  go  k u p ił i k a ż d y  też  d o b ija ł do ceny  
n a b y c ia  p rz y  sp rz e d a ż y  sw ó j zysk.

M im o ta k  ty p o w eg o  p rz y k ła d u  h a n d lu  ła ń c u 
chow ego co n a jm n ie j  po s tro n ie  Ch. i K ., sąd  o d 
w oław czy  u w o ln ił od  o sk a rż e n ia  w  ty m  k ie ru n k u  
w sz y s tk ic h  c z te re ch  w y m ien io n y ch  w yżej h a n d la 
rzy .

Co do J . K . u w o ln ien ie  j e s t  u z a sa d n io n e  w obec 
u s ta le n ia , że ja k o  h a n d la rz  h u r to w y  n ie  by ł on zbę- 
dnem  o g n iw em  w  drodze  h a n d lo w e j w ęg la  m iędzy  
k o p a ln ią  w  D zied z icach  a  'd e ta lis tą  w  B ie lsk u . 
Co do M. P ., to  okoliczność, że b y ł on końcow em  
og n iw em  ła ń c u c h a  h a n d la rz y , n ie  w y k lu cza ło b y  
jeszcze  o d p o w iedz ia lnośc i je g o  z a r t .  24 L. 4 u s t. 
o zw alcz, lic h w y  w o j., o ileb y  u s ta lo n e  było, że n a 
by ł on w ęg ie l od p o p rz e d n ik a , o k tó ry m  w ied z ia ł, 
że je s t  d e ta l is tą  i że sp rz e d a je  m u  z zysk iem . U s ta 
leń  ty c h  je d n a k  b ra k  w  w y ro k u , a sąd  odw oław czy  
zadow olił się  ogó ln ikow em  i n iezu p e łn ie  ja sn e m  
p rzy to czen iem , że P . „ z n a ł sw ego p o p rz e d n ik a , a‘ 
n ie  w ied z ia ł, w  ja k i  sposób  p o p rz e d n ik  jeg o  n a b y ł 
w ęg ie ł“ , z a sad n o ść  zaś  te g o  p rzy to czen ie  n ie  da  się  
ju ż  sp ra w d z ić  (§ 292 p k .) .

N a to m ia s t  o rzeczen ie  u w a ln ia ją c e  o sk a rżo n y ch  
C h. i K . po lega  n a  b łęd n e j w y k ła d n i p rz e p isu  a r t .  
24 L . 4.

S ąd  odw oław czy  u z a sa d n ia  to  o rzeczen ie  co do 
C h. tem , że te n  ty lk o  z p rz y ja ź n i i w dzięczności 
d la  K . ro zp o czy n a jąceg o  d o p ie ro  h a n d e l w ęglem , 
a  będ ąceg o  w  w ie lk ie j b iedzie , sp rz e d a ł w ag o n , a 
co do  K. tem , że sp rz e d a ł on te n  w ag o n  w ęg la  
d ro b n em u  h a n d la rz o w i P . d la teg o , bo n ie  m ia ł 
jeszcze  w ów czas o d p o w iedn iego  m ag a z y n u , a co do
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obu  temi ta k ż e , że t r a n z a k c ja  je d n y m  w ag o n em  
w ęg la  n ie  je s t  zdo ln a  do sp ro w a d z e n ia  zw yżki cen 
teg o  to w a ru .

P o w o d y  te  je d n a k  n ie  u c h y la ją  cech zb ro d n i 
z § 24 L . 4 u s t. o zw alcz, lich w y  w o j. P o b u d k a  j a 
k a  m ia ła  sk ło n ić  Ch. do sp rz e d a ż y  j e s t  tu  obo
ję tn ą . S w ą p rz y ja ź ń  i w dzięczność  m ógł on okazać  
K ., o d s tę p u ją c  m u, ja k o  ró w n o rz ę d n e m u  sobie 
h a n d la rz o w i d e ta liśc ie  w ag o n  w ęg la  po w ła sn e j ce
n ie  n a b y c ia , a  n ie  z zy sk iem  n a  k o sz t k o n su m en ta .

T a k  sam o m ógł u czy n ić  K ., sk o ro  z pow odu 
b ra k u  m a g a z y n u  n ie  m óg ł się  sam  z a ją ć  d ro b n ą  
sp rz e d a ż ą  w ęg la  w p ro s t  k o n su m en to m , a n ie  t r a 
f i ł  m u  się  —  ta k  ja k  P . k o n su m e n t, n a b y w a ją c y  
ca ły  w ag o n . K . w ied z ia ł p rzec ież , k u p u ją c  w ęgiel, 
że n ie  m a  je szcze  m ag azy n u , w id o czn ie  w ięc z g ó ry  
chodziło  m u  je d y n ie  o z a ro b ek  n a  p o śre d n ic tw ie  
h an d lo w em , p o le g a ją c e m  n a  p o d a w a n iu  sobie to 
w a ru  z rę k i do rę k i, a p rz y s łu g a  Ch. p o leg a ła  n a  
w c iąg n ięc iu  go w  łań cu ch  teg o  ro d z a ju  h a n d la rz y .

Do is to ty  cech h a n d lu  łań cu ch o w eg o  n a leży  je 
d y n ie  zbędność  p o ś re d n ic tw a  i zdo lność jeg o  do 
sp o w o d o w an ia  lub  u trz y m a n ia  zw yżki cen to 
w a ru .

Z będność  p o ś re d n ic tw a  C h. i K. n ie  u leg a  w ą t
p liw ości. Z ch w ilą , g d y  w ęg iel d o s ta ł s ię  ju ż  do rą k  
Ch. ja k o  d e ta lis ty  (co sąd  odw oław czy  w y ra ź n ie —  
u s ta la ) ,  skończy ła  się  n o rm a ln a  i k o n ieczn a  d ro g a  
h a n d lo w a  teg o  to w a ru  i z r ą k  jeg o  p o w in ien  się 
by ł w ęg ie l te n  d o s ta ć  ju ż  b ezp o śred n io  k o n su m e n 
tom . P ró cz  n o rm a ln e g o  uczciw ego zysku  k u p ie c 
k iego  teg o  d e ta l is ty  n ie  p o w in n y  ju ż  b y ły  żadne  
in n e  zysk i p o śred n io  teg o  to w a ru  obciążyć. Jeżeli 
w ięc Ch. zy sk  te n  re a liz u je  w  in n y  ła tw ie js z y  spo
sób, o d s tę p u ją c  w ęg ie l w  całości in n em u  h a n d la 
rzo w i z zy sk iem , to  te n  zy sk  obciąża  ju ż  n iep o 
trz e b n ie  to w a r  i zd o ln y  je s t  do sp o w o d o w an ia  n ie 
u sp ra w ie d liw io n e j g o sp o d arczo  zw yżk i cen y  tego  
w ła śn ie  to w a ru . T a k  sam o  rzecz się  m a  co do K., 
k tó ry  z zy sk iem  sp rz e d a ł w ęg ie l d a lszem u  h a n d la 
rzo w i P .

Do k a ry g o d n o śc i h a n d lu  łańcuchow ego  n ie  po
trz e b a  w cale, a b y  t r a n z a k c ja  o d n o śn a  m ogła  w p ły 
n ą ć  n a  zw yżkę ceny  ry n k o w e j d an eg o  to w a ru  w o
góle. W y s ta rc z a  zdolność do sp o w o d o w an ia  te j 
zw yżki o d nośn ie  do teg o  w ła śn ie  to w a ru , k tó ry  
je s t  p rzedm io tem ' t r a n z a k c j i ,  a  zdo lność tę  p o s ia 
d a  k a ż d y  n ie p o trz e b n y , g o sp o d arczo  n ie u z a d n io n y  
i z po jęc iem  zd row ego  h a n d lu  n iezg o d n y  w y d a tek , 
o b c ią ż a ją c y  to w a r  w  jeg o  d ro d ze  h a n d lo w e j. U s ta 
w a  w y m a g a  też  ty lk o  te j  zdo lności, bez w zg lędu  
n a to , czy i ja k i  sk u te k  w y w a r ł  te n  zysk  n ie p o trz e b 
n y  in  co n cre to  n a  k o ń co w ą cenę to w a ru . H an d e l 
łań cu ch o w y , ja k o  ty p o w e  zg u b n e  zw y ro d n ien ie  ucz
ciw ego i ra c jo n a ln e g o  h a n d lu , śc ig a  u s ta w a  b e z 
w zg lędn ie , n ieza leżn ie  od sk u tk ó w  jeg o  w  poszcze
g ó lnych  w y p ad k ach , w ła śn ie  ze w zg lędu  n a  cało

k s z ta ł t  szkody  spo łeczne j, j a k ą  te n  o b ja w  lich w y  
w o je n n e j p rzy n o si.

U w o ln ien ie  z a te m  Ch. i K . z m o tyw ów , p rz y to 
czonych  w  w y ro k u  sąd u  odw oław czego, po lega  n a  
b łędne j w y k ła d n i a r t .  23 L. 4 u s t. o zw alcz, lich w y  
w oj. i d la teg o  o b ra ż a  u s ta w ę . W obec w yżej p rz y 
toczonych  pow odów  o k azu je  się  zaża len ie  w  o b ro 
n ie  u s ta w y , w n ies io n e  n a  zasad z ie  p rz e p isu  § 33 
pk ., ja k o  u z a sa d n io n e  w  m yśl § 292 pk . i d la teg o  
orzeczono ja k  w y że j.

209.

C zeko lada  je s t  p r ze d m io te m  p o w szed n ieg o  
u ż y tk u  w  ro zu m ie n iu  a r t. 1 u s ta w y  o zw a lc za n iu  
lic h w y  w o je n n e j.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najw yższego z 28 w rześnia 
1923 K r. 87/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  o d rzu c ił zaża len ie  n iew ażn o śc i 
oskarżonego ' n a  w y ro k  sąd u  ok ręgow ego  w e L w o 
w ie V r. 4 3 7 9 /2 1 , s k a z u ją c y  go za p rzek ro czen ie  
z a r t .  19 o zw alcz, lich . w oj.

Z p o w o d ó w :
Z d an iem  o sk arżo n eg o , czyn je m u  za rzu co n y  n ie  

s ta n o w i is to ty  p rz e k ro c ze n ia  z a r t .  19 u s t. z 2 /7  
1992, n a p rz ó d  d la  teg o , że czeko lada  u n ieg o  za- 
k w e s tjo n o w a n a  b y ła  lu k su so w ą , a  p o w tó re  d la  te 
go, że czeko lada  w ogóle n ie  je s t  a r ty k u łe m  po
w szedn iego  u ży tk u .

Co do p ie rw szeg o  a rg u m e n tu , to  n ie  n a d a je  on 
się  do ro z p a try w a n ia  ja k o  w p ro s t  sp rz e c z n y  z u- 
s ta le n ie m  sąd u , iż ty lk o  10 k g . czeko lady  i to  te j ,  
k tó rą  o sk a rż o n y  d la  sieb ie  p o s ta n o w ił z a trz y m a ć , 
m ia ło  cechy czeko lady  d e se ro w e j. A le i d ru g i a r g u 
m e n t je s t  zu p e łn ie  b łędny . U s ta w a  w  a r t .  1 o k re 
ś la  p rz e d m io ty  pow szedn iego  u ży tk u  ja k o  rzeczy  
ru c h o m e  służące  p o śred n io  lub  b ezp o śred n io  do z a 
sp o k o je n ia  p o w szed n ich  p o trzeb  ludzi (i z w ie rz ą t 
d o m o w y ch ), ja k o  to  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  żyw 
ność. C zeko lada  j e s t  ży w n o śc ią  i j e s t  w  uży c iu  sze
ro k ic h  w a rs tw  ludnośc i, pod lega  p rz e to  o ch ro n ie  
w  m yśl pow ołanego  a r ty k u łu  u s ta w y  o zw a lczan iu  
lic h w y  w o je n n e j.

Ż e czeko lada  n ie  j e s t  zb y tk iem , o te m  św iad czy  
n a w e t p o w o łan a  w  zaża len iu  okoliczność, iż o s k a r 
żony  m ia ł tę  czekoladę k u p ić  n a  po lecen ie  T ., k tó ry  
j ą  p rzezn aczy ł d la  ro z sp rz e d a ż y  m ięd zy  in w a lid ó w  
a  w ed le  t łu m a c z e n ia  się  sam eg o  o sk arżo n eg o  cze
k o la d a  m ia ła  m u  służyć do u ż y tk u  dom ow ego z p o 
w odu  ch o ro b y  żony, a  b ra k u  cu k ru .

Z by tk o w n eg o  zaś  c h a ra k te ru  n ie  dow odzi ro z 
p o rząd zen ie  m in is te r s tw a  h a n d lu , w y m ie n ia ją c e  
czekoladę n a  liśc ie  a r ty k u łó w , k tó ry c h  dow óz je s t  
z ak azan y . Celem' rzeczonego  ro z p o rząd zen ia  n ie  
było  in te rp re to w a n ie  a r t .  1 u s ta w y  z d . 2 /7  1920, 
do k tó re g o  m in is te rs tw o  h a n d lu  n ie  je s t  pow ołane,
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ty lk o  o g ra n ic z e n ie  ze w zg lęd u  n a  b ila n s  h an d lo w y  
p rzy w o zu  do k r a ju  rzeczy , k tó ry c h  p rzy w ó z  z ty c h  
lub  in n y c h  p rz y c z y n  p rz e d s ta w ia  się  w  d an e j chw ili 
ja k o  n ie k o rz y s tn y , a  k tó re  s ą  w  k r a ju  w  w y s ta r 
cz a ją ce j ilości w y ra b ia n e , j a k  to  się  m a  rzecz  co 
do czeko lady .

W sk a z a ć  z re s z tą  m o żn a  i n a  to , że ro zp . m in . 
p rzem . i h . z 10 w rz e śn ia  1919, og łoszone w  M oni
to rz e  N r  2 0 7 /19 , w y licza  w  u s tę p ie  1, 15, k ak a o  
w  z ia rn ie  m iędzy  a r ty k u ła m i p ie rw sz e j p o trzeb y .

O sk a rżo n y  z a rz u c a  w y ro k o w i ta k ż e  n iew ażn o ść  
z u s tę p u  9 b, a  w ła śc iw ie  z u s tę p u  5 § 281 pk ., 
k tó re j  s ię  d o p a tru je  w  tem , że sąd  n ie  u w zg lęd n ił 
je g o  tłu m a c z e n ia  się, iż n iew iad o m em  m u było , że 
czeko lada  j e s t  a r ty k u łe m  p o w szedn iego  u ży tk u . 
N iew iad o m o ść  t a  s ta n o w i, zd a n ie m  jeg o  e r r o r  fa c -  
ti, k tó ry  w y k lu cza  p o czy ta ln o ść  czynu  k a ry g o d 
nego.

A le rzecz  m a  się  w ręcz  p rzec iw n ie . P o ję c ie  rz e 
czy  p o w szedn iego  u ż y tk u  z a r t .  1 u s ta w y  z d. 2 /7  
1920 j e s t  p o jęc iem  p ra w a  k a rn e g o , k tó re g o  n ie z n a 
jo m o śc ią  n ik t  s ię  tłu m a c z y ć  n ie  m oże (§§ 3 
i 233 u k .)  >).

210.

1. P r z e p is  § 87 u p k . o d ró żn ia  o b e jrzen ie  
i o tw a rc ie  zw ło k .

2. P r z e z  o b e jrze n ie  zw ło k  ro zu m ie ć  n a le ży  je 
d y n ie  z e w n ę tr z n e  o g lęd z in y  sądow e.

3. O d czy ta n ie  p o dczas r o z p r a w y  g łó w n e j p ro - 
to k u łu  o g lęd z in  zw ło k  n a s tą p ić  m o że  z m o c y  § 2.j8  
u p k .

U. P r o to k u ł o tw a rc ia  zw ło k  u leg a  o d c zy ta n iu  
je d y n ie  w  g ra n ica ch  §§ 250 i  252 u p k .

O rzeczenie izby p ią te j sądu  najw yższego z 30 styczn ia  1924 
K. 10/24

r

Z pow odów :
N a d m ie n ić  n a leży , że § 87 up k ., o d ró ż n ia ją c  

o b e jrz e n ie  i o tw a rc ie  zw łok (L e ic h e n sc h au  i L ei- 
c h e n ó f fn u n g ) , ro zu m ie  p rzez  o b e jrz e n ie  je d y n ie  
z e w n ę trz n e  o g lęd z in y  sądow e. P ro to k u ł sek c ji 
(K . 10) z a w ie ra  w p ra w d z ie  część o dnoszącą  się 
do og lędzin  z e w n ę trz n y ch , w  da lszy m  je d n a k  c ią 
gu  odnosi się  ju ż  do o tw a rc ia  zw łok  i orzeczenia- 
b ieg łych , z a te m  do czynności, k tó r a  n ie  je s t  ju ż  
og lęd z in am i sąd o w em i, lecz s ta n o w i in n ą  czynność, 
p rz y  k tó re j  sęd z ia  j e s t  ty lk o  „ o b ecn y “ , (p o ró w n . 
L ó w eg o  kom . 1922 u w . 2 i 3 do  § 87 u p k ) .

O d czy tan ie  p ro to k u łu  og lędzin  zw łok  n a s tą p ić  
m oże z m ocy  § 248 up k ., g dyż  j e s t  p ro to k u łe m  
og lędzin  sądow ych , p ro to k u ł o tw a rc ia  zw łok  u leg a

O Por. odm ienne zap a try w an ie  izby poznańsk iej O SP.
I, 129, teza  5.

n a to m ia s t  o d c zy tan iu  je d y n ie  w  g ra n ic a c h  §§ 250 
i 252 up k ., (zob. L ó w eg o  kom . 1922 uw . 7 do § 248 
u p k .) .

211 .

1. N a  n ie w y k lu c ze n ie  ja w n o śc i ro zp ra w y  
o sk a rżo n y  ża lić  s ię  n ie  m oże .

2. O d rzu cen ie  w n io s k u  o p rze s łu c h a n ie  św ia d 
ka  n ie  g o d zi w  p ra w a  oska rżo n eg o , je ś l i  sąd  o ko 
liczność, k tó rą  ś w ia d e k  m ia ł s tw ie rd z ić , p r z y jm u je  
za  p ra w d z iw ą .

3. P r z e z  w y p o iu ied zen ie  się  n a le ży  ro zu m ie ć  —  
sto so w n ie  do o ko lic zn o śc i danego  p r z y p a d k u  -—  
p o c zy n ie n ie  ta k że  odpo io iedn ic li u s ta le ń  fa k ty c z 
n y c h .

4. P r ze p is  § 51 u k ., odno si s ię  do n ie p r z y to m 
n o śc i, w y k lu c z a ją c e j  zdo lność  p o k ie ro w a n ia  się  
w olą , k tó r a  n ie  je s t  je s zc ze  id e n ty c z n ą  z  zu p e łn ą  
n ie p rzy to m n o śc ią , w y k lu c za ją c ą  w ogó le  ja k ie k o l
w ie k  d zia ła n ie .

Orzeczenie izby p ią te j sądu  najw yższego z 12 g ru d n ia  1923 
K. 390/23.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  G ru d z iąd zu .
Z p o w o d ó w :
1) P ie rw s z y  z a rz u t  j e s t n ie u z a sa d n io n y . W b rew  

tw ie rd z e n io m  s k a rg i  re w iz y jn e j p r z y ją ć  należy , że 
p ro to k u ł ro z p ra w y  św ia d c z y  zu p e łn ie  ja sn o , o w y 
k o n a n iu  u c h w a ły  w  p rzed m io c ie  w y k lu czen ia  ja w 
ności, sk o ro  p rz e d  og łoszen iem  w y ro k u  „ ja w n o ść  
p rz y w ró c o n o "  (k . 157 v .) .  G dyby  z re s z tą  tw ie rd z e 
n ia  s k a rg i  re w iz y jn e j b y ły  p ra w d z iw e , to  i ta k  n a  
n iew y k lu czen ie  ja w n o śc i o sk a rż o n y  sk u teczn ie  n ie  
m ó g łb y  się  ża lić , sk o ro  § 377 1. 6 u p k . n a k a z u je  
u ch y len ie  w y ro k u  w  w y p a d k u , g d y  ja w n o ść  ro z 
p ra w y  b e z p ra w n ie  og ra n iczono , co w  d an y m  w y 
p a d k u  o czyw iśc ie  n ie  zochodziłoby.

2) N ie u z a sa d n io n y  j e s t  ró w n ież  z a rz u t  trz e c i, 
o p a r ty  n a  tw ie rd z e n iu , że odm ów iono  w n io sk o w i 
o p rz e s łu c h a n ie  św ia d k a  a d w o k a ta  S. S k o ro  bo
w ie m —  ja k  św iad czą  m o ty w y  u c h w a ły  od m ien 
n e j —  sąd  w y ro k u ją c y  p rz y ją ł  d a n ą  okoliczność, 
n a  k tó r ą  o f ia ro w a n o  dow ód ze św ia d k a  S „ za 
p ra w d z iw ą , p ra w a  o sk a rżo n eg o  w  n iczem  n ie  
u c ie rp ia ły , p rz e to  i o p o g w a łcen iu  u s ta w y  w  d a 
n y m  w y p a d k u  n ie  m o żn a  m ów ić.

3 ) N a to m ia s t  u z a sa d n io n y  je s t  d ru g i z a rz u t 
sk a rg i  re w iz y jn e j, w  k tó ry m  z re s z tą  m ieśc i się  n ie  
ty le  tw ie rd z e n ie , że o b rażo n o  u s ta w ę  w  Sposób 
p o d p a d a ją c y  pod § 377 L. 7 u p k ., ile  ra c z e j z a rz u t  
o b ra z y  § 2 6 6 /2  up k .

O sk a rżo n y  b ro n ił  s ię  te m , że k ry ty c z n e g o  w ie 
czo ra , k ie d y  to  m ia ł dopuśc ić  s ię  za rzu co n eg o  m u  
p rz e s tę p s tw a  p rzec iw  m o ra ln o śc i, b y ł ta k  p ija n y , 
że n ie  w ied z ia ł, co się  z n im  dz ie je . P ow yższe
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tw ie rd z e n ie  o sk arżo n eg o  szło w ięc  n ie w ą tp liw ie  
w  k ie ru n k u  n iep o czy ta ln o śc i, o k tó re j m ow a w  § 
51 uk ., a  k tó ra  n a leży  do oko liczności, w y k lu cza 
ją c y c h  k a ry  godność. W  ty m  w y p a d k u  w ięc sąd  
w y ro k u ją c y  s to so w n ie  do p rz e p isu  § 2 6 6 /2  upk ., 
o b o w iązan y  by ł „w y p o w ied z ieć  s ię “ w  m o ty w ach  
w y ro k u , czy d a n ą  oko liczność  u z n a je  za  u s ta lo n ą  
lub  n ie u s ta lo n ą . S ąd  n ie  p o m in ą ł też  ow ej o b ro n y  
osk arżo n eg o , ja k  św iad czy  u s tę p  m o tyw ów , w  k tó 
ry m  p o w ie d z ia n o : „że o sk a rż o n y  b y ł k ry ty c z n e g o  
d n ia  p rz y to m n y , a w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  w  s ta n ie  
n ie p rz y to m n o śc i w  ro z u m ie n iu  § 51 uk ., zeznali 
zgodn ie  św iad k o w ie  G. i K „  w zg lęd n ie  i F . S .“ . 
N ie m n ie j je d n a k  zachodzi p y ta n ie , czy teg o  ro 
d z a ju  w y p o w ied zen ie  się  sąd u  o d n o śn ie  do § 51 uk. 
o d p o w iad a  p rz e p iso w i § 2 6 6 /2  u pk . P rz e z  „ w y 
pow ied zen ie  s ię “ n a leży  ro zu m ieć , ja k  to  z re sz tą  
z da lszego  b rz m ie n ia  § 2 6 6 /2  u p k . w y n ik a , poczy
n ien ie  o d p o w ied n ich  u s ta le ń  fa k ty c z n y c h , z k tó 
ry c h  w  d an y m  w y p a d k u  m o żn ab y  było w no sić
0 s ta n ie  p rzy to m n o śc i lub  n ie p rz y to m n o ś c i; ta k ż e
1 w  tym . p rzed m io c ie  w y ro k  p rz e d s ta w ia ć  się  m u 
si, ja k o  w y n ik  ro z u m o w a n ia , o p a rte g o  n a  p ew 
n y ch  fa k ty c z n y c h  p rz e s ła n k a c h , n ie  w y s ta rc z a  zaś 
sa m a  k o n k lu z ja , sam  w n iosek , bez p rz y to c z e n ia  
okoliczności fa k ty c z n y c h , k tó re  św ia d c z ą  o tem , że 
od p o w iedn ie  f a k ty  ro zw ażan o  i u s ta lo n o . S ąd  w y 
ro k u ją c y  u ży w a  w  n in ie js z y m  w y p a d k u  te rm in ó w , 
k tó re m i p o s łu g u je  się  § 51 uk ., w zg lęd n ie  pow o
łu je  się  w p ro s t  n a  te n  p rz e p is  u s ta w y , n a to m ia s t  
n ie  czyn i o d p o w ied n ich  u s ta le ń  fa k ty c z n y c h , k tó - 
re b y  b y ły  p o d s ta w ą  ow ego w n io sk u . U s ta le n ia  zaś 
ta k ie  by ły  te m  b a rd z ie j w sk a z a n e  i kon ieczne , że 
b ąd ź  co b ąd ź  —  j ak  to  z m o ty w ó w  w y ro k u  w id ać—  
sąd  w y ro k u ją c y  m ia ł do czy n ien ia  z m a te r ją łe m  
ró żn o ro d n y m , w śró d  k tó re g o  b y ły  ta k ż e  zezn an ia  
ś w ia d k a  P . G., s tw ie rd z a ją c e g o , że o sk a rżo n em u  
„ ję z y k  się  p lą ta ł  i że teg o  d n ia  ju ż  p rz e d  po łu d n iem  
p ito “ , a sk o ro  sąd  n ie  w d a je  się  b liże j w  u s ta le n ia  
fa k tó w , s ta w ia  sąd  re w iz y jn y  w obec w ą tp liw o śc i, 
ja k  z a p a try w a ł się  n a  p rz e p is  § 51 uk . J e ś lib y  m ia 
n ow ic ie  sąd  w y ro k u ją c y  w y ch o d z ił z za ło żen ia , że 
do z a s to so w a n ia  § 51 uk . k o n ieczn y  j e s t  s ta n  zu p e ł
n e j  n iep rz y to m n o śc i, a  w ięc s ta n  w y k lu c z a ją cy  w o
góle ja k ie k o lw ie k  d z ia łan ie , to  by łoby  to  z a p a try w a 
n ie  m ylne , a lb o w iem  § 5 1 u k . m ów i je d y n ie  o n ie 
p rzy to m n o śc i, w y k lu c z a ją ce j zdo lność  p o k ie ro w a
n ia  się  w olą . S iln ie jsze  te d y  zam ro czen ie  u m y słu  
sp o w o d o w an e  n ad u ży c iem  alko h o lu , k tó re  n a d u ż y 
w a jąceg o  n ie  p o zb aw iły  jeszcze  ca łkow icie  p rz y to m 
ności, p o d p a d a ją , je d n a k , pod  p o jęc ie  n ie p rz y to m 
ności w  ro z u m ie n iu  § 51 uk ., sko ro  po jeg o  s tro n ie  
w y k lu c z a ją  zdolność p o k ie ro w a n ia  s ię  w olą. (Zob. 
np . F r a n k a  kom . 1914 s t r .  11^, O lshausena  kom . 
1916 t . 1 s t r .  2 1 7 ).

1. S ą d  r e w iz y jn y  bada sa m o is tn ie  d o p u szc za l
n o ść  s k a r g i  u b o c zn e j i  n ie  je s t  w ią za n y  uchw a łą  
są d u  I  in s ta n c ji ,  k tó r ą  sk a rg ę  u boczną  p r z y ję to .

2. S k a r g a  r e w iz y jn a  o ska rżyc ie la  ubocznego  
u leg a  o d rzu cen iu , g d y  b ra k  p o d s ta w  d o p u szczen ia  
s k a r g i u b o czn e j.

O rzeczenie izby p ią te j sądu najw yższego z 12 g ru d n ia  1923, 
K. 350/23.

I. S ąd  o k rę g o w y  w  P o z n a n iu .
Z pow odów :
W p ra w d z ie  u c h w a łą  izby  k a rn e j  z 12 lu teg o  

1923 (k . 108 v .)  f i r m a  „V .“ d o p uszczoną  z o s ta ła  do 
u d z ia łu  w  p o s tę p o w a n iu  k a rn e m  w  c h a ra k te rz e  
o sk a rż y c ie la  ubocznego n a  za sa d z ie  § 435 u p k ., 
n ie  u w a ln ia  to  je d n a k  sąd u  re w iz y jn e g o  od b a d a 
n ia  z u rzęd u , czy zach o d zą  w a ru n k i s k a rg i  ubocz
n e j, a lbow iem , sko ro  sąd  re w iz y jn y  z u rz ę d u  b a d ać  
m u si w a ru n k i  dop u szcza ln o śc i s k a rg i re w iz y jn e j 
(§ 389 u p k .) ,  b a d a ć  m u si ta k ż e  p rz e s ła n k i, k tó re  
są  p o d s ta w ą  u p ra w n ie n ia  do w n ie s ie n ia  s k a rg i  r e 
w iz y jn e j. (P o r . Lóiuego  kom . 1922 uw . 3 do § 336 
up k . i p rz y to c z o n e  ta m  o rzeczn ic tw o .)

Z te g o  p u n k tu  w id z e n ia  w ych o d ząc  n ie  m ożna 
zn a leść  w  p rz e p isa c h  u s ta w y  (§§ 435 n a s t. u p k .)  
d o s ta te c z n e j p o d s ta w y  do w y s tą p ie n ia  f i r m y  „ V .“ 
w  c h a ra k te rz e  o sk a rż y c ie la  ubocznego, a lbow iem  
n ie  zachodzi a n i w y p a d e k  p rz y łą c z en ia  się  o sk a rż y 
ciela p ry w a tn e g o  do  sk a rg i  p u b liczn e j (§§ 414 
i 43 5 /1  u p k .) ,  a n i te ż  w y p a d e k  sp o w o d o w an ia  śc i
g a n ia  d ro g ą  w n io sk u  o ro z s trz y g n ie n ie  sądow e s to 
so w n ie  do § 170 upk ., a n i w reszc ie  w y p a d e k  p rz y 
łączen ia  się  do  s k a rg i  p u b liczn e j osoby, u p ra w n io 
n e j do d o chodzen ia  n a w ią z k i (§ 443 u p k .) .

W obec pow yższego  f i r m a  „ V “  n ie  m ogła  w y 
s tą p ić  w  c h a ra k te rz e  o sk a rży c ie la  ubocznego , za 
czerń ta k ż e ' r e w iz ja  rzeczonej f i rm y , ja k o  w n ie 
s io n a  p rzez  osobę n ie u p ra w n io n ą , m u s ia ła  b y ć  n a  
je j  k o sz t od rzu co n ą .

212.

213.

R o zd ra żn ie n ie  b ó jk ą  i  n ie zu p e łn ie  tr z e ź w y  s ta n  
za b ó jc y  m ogą  s ta n o w ić  „ inne o ko lic zn o śc i łagodzą-  
ce“, p r ze w id z ia n e  w  § 213 u k .

W yrok  izby p ią te j sądu  najw yższego z 19 g ru d n ia  1923, 
K. 482/23.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  K a to w icach .
Z pow od ó w :
U z a sa d n ie n ie  z a sk a rżo n eg o  w y ro k u , do tyczące  

n ie z a s to so w a n ia  § 213 uk ., n ie  d a je  sądow i re w i
zy jn e m u  d o s ta te c z n y c h  p o d s ta w  do sp ra w d z e n ia , 
czy  teg o  p rz e p isu  n ie  o b rażono . § 213 uk . u za leż
n ia  w y m ie rzen ie  za z a b ó js tw o  (§ 212 u k .)  k a r y
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zw ykłego  w ię z ie n ia  ■—  n a jm n ie j  sześc iom iesięcz
n e g o —  od  teg o , czy z a b ity  p o b u d z ił z ab ó jcę  bez 
je g o  w in y  do g n ie w u  w y rz ą d z e n iem  je m u  sam em u  
lub k o m u ś z jeg o  członków  ro d z in y  k rz y w d y  n a  
ciele a lb o  c iężk ie j zn iew ag i i te n  b ezzw ło czn ie  (a u f  
d er  S te l le )  p o p c h n ą ł go do czynu, albo do in n y ch  
oko liczności łag o d zący ch . J a k  to  ju ż  sąd  n a jw y ż 
szy  w  w y ro k u  z 23 m a rc a  1921 K . 16 /21  O S P . I I  
592 w y ja śn ił , w y ra ż e n ie  „n iezw ło czn ie1* n ie  o d n o 
si s ię  do m ie jsc a  w y rz ą d z o n e j zab ó jcy  k rz y w d y  n a  
ciele lub  ciężk ie j z n iew ag i, n ie  m a  w ięc  zn aczen ia  
loka lnego , lecz o b e jm u je  czas  t r w a n ia  p o ry w u  
uczuciow ego, w y w o łan eg o  b e z p ra w n y m  czynem  
zab iteg o , za leży  od s to p n ia  in te n sy w n o śc i i n a p ię 
c ia  teg o  p o ry w u . W yw o d y  są d u  o rz e k a ją ce g o  
w  tym , k ie ru n k u ’, że z a b ity  J .  J .  n ie  p o p ch n ą ł 
o sk a rżo n eg o  n iezw łoczn ie  do czynu , są  zb y t ogól
n ik o w e, ab y  m ożna z n ic h  w y sn u ć  w n io sek  co do 
t r a f n e j  w y k ła d n i § 213 uk . S ą d  p o w in ien  by ł z je d 
n e j s tro n y  ro zw aży ć , czy ro z d ra ż n ie n ie  i g n iew  
o sk arżo n eg o , w y w o łan e  pob iciem , t r w a ły  je szcze—  
chociażby  p o m ięd zy  je d n e m  i d ru g ie m  z a jśc iem  
m inęło  ju ż  pó ł g o d z in y  —  w  ch w ili z a b ic ia  J ., 
z d ru g ie j  zaś  s t ro n y  w y ra ź n ie j u s ta lić , czy z a b ity  
J .  b ra ł  is to tn ie  u d z ia ł w  po b ic iu  o sk arżo n eg o , 
wr szczególności te ż  u s ta lić , czy pob ic ie  o sk a rżo n eg o  
n a s tą p iło  ró w n ież  z jeg o  w in y , czy  też  bez n ie j. 
P o z a te m  na leża ło  m ieć n a  uw ad ze , że ro z d ra ż n ie 
n ie  b ó jk ą  i n iezu p e łn ie  trz e ź w y  s ta n  o sk arżo n eg o  
n ie  ty lk o  m ogły  u z a sa d n ić  b ra k  z a s ta n o w ie n ia  p rz y  
p o zb aw ien iu  ży c ia  J . (§ 211 u k .) ,  lecz m ogły  ta k ż e  
s ta n o w ić  i „ in n e  okoliczności łag o d zące" , ja k ie  
§ 213 uk . ja k o  p o w o d u ją c e  ła g o d n ie jsz y  w y m ia r  
k a r y  p rz e w id u je ...

214.
P rze z  „ n ie p ra w d z iw y  za łą c zn ik “ w  r o zu m ie n iu  

§ 351 u k . ro zu m ie ć  n a le ży  n ie  ty lk o  d o k u m e n t s fa ł
s zo w a n y  lub p o d ro b io n y , lecz ta k ż e  ta k i, k tó r y , n ie  
w y k a z u ją c  cech s fa łs zo w a n ia  lub  p o d ro b ien ia , n ie  
o d p o w ia d a  z p u n k t u ' w id ze n ia  m a te r ja ln e j  s w e j  
tr e śc i is to tn e m u  s ta n o w i r z e c z y ;  § 351 u k . g ro z i 
b o w iem  su ro w ą  k a rą  za  d zia ła n ia  sk ie ro w a n e  k u  
m o ż liw e m u  —  w  r ó w n e j m ie rze  zapom ocą  d o k u 
m e n tó w  fo r m a ln ie  lub m a te r ja ln ie  n ie p ra w d z i
w y c h  —  u tr u d n ie n iu  w y k r y c ia  sp r ze n ie w ie rze n ia  
w  u rzęd z ie .

W yrok izby p ią te j sąd u  najw yższego z 12 g ru d n ia  1923, 
K. 275/23.

I. Iz b a  k a r n a  p rz y  sądz ie  p o w ia to w y m  w  T a rn o w 
sk ich  g ó rach .

Z p o w o d ó w :
Izb a  k a r n a  u s ta liła , że o sk a rż o n y  z m ocy  n o m i

n a c ji  w ojew ództw a, ś lą sk ieg o  z a jm o w a ł s ta n o w i
sko s k a rb n ik a  k a s y  sk a rb o w e j w  T. G. i w  ty m  
c h a ra k te rz e  w  czasie  m iędzy  ob jęc iem  p rzez  P o lsk ę

G órnego  Ś lą sk a , a  d n iem  21 w rz e śn ia  1922 bez
p ra w n ie  p rzy w łasczzy ł sobie  z p ien ięd zy , k tó re  
m ia ł ja k o  s k a rb n ik  w  sw em  d z ie rżen iu  i p rzech o 
w a n iu , k w o tę  159. 888 m k. niem '. i 15 fe n ., celem  
zaś  u k ry c ia  sw ego czynu  p rz e d  k o m is ją  k o n tro lu 
ją c ą  p rzed ło ży ł n ie p ra w d z iw y  za łączn ik  do zam 
k n ięć  ra c h u n k o w y c h , a m ian o w ic ie  k siążeczk ę  k o n 
to w ą  p o w ia to w e j k a sy  oszczędności w  T . G. N r  
506, w  k tó re j zdep o n o w an e  b y ły  p ie n ią d z e  sk a rb o 
w e. Z pow yższych  p ien iędzy , u lo k o w an y ch  w  rz e 
czonej k a s ie  oszczędności, o sk a rżo n y , tu ż  p rz e d  
p rz y b y c iem  k o m is ji k o n tro lu ją c e j , p o d ją ł k w o tę  
214.000 m k., k w o tę  zaś p ow yższą  p o d ją ł je d y n ie  
n a  sw ój p o d p is , a  o d n o śn e j k siążeczk i k o n to w ej 
ro z m y śln ie  n ie  z a b ra ł ze sobą, id ąc  do k a s y  oszczęd: 
ności i n ie  d a ł u w id o czn ić  w  n ie j z m n ie jsz e n ia  
s ię  sa ld a  w sk u te k  p o d ję c ia  p ow yższej k w o ty . W  ten  
sposób  k s iążeczk a  pow yższa , p rz e d s ta w io n a  do r e 
w iz ji k a sy , w y k a z y w a ła  w yższe sa ldo  n a  k o rzy ść  
S k a rb u , a lb o w iem  p o d ję c ia  k w o ty  214.000 m k. n a  
r a z ie  w  n ie j n ie  uw idoczn iono .

P o d c ią g n ą w sz y  p o w y ższy  s ta n  rzeczy  pod p rz e 
p isy  §§ 350 i 351 uk . izb a  k a r n a  n ie  d o p u śc iła  się 
ż a d n e j o b ra z y  p ra w a  m a te r ja ln e g o , s tw ie rd z iła  bo
w iem , że o sk a rż o n y  by ł u rz ę d n ik ie m  w  ro zu m ien iu  
§ 359 uk. i że u rzęd o w n ie  p o w ie rzo n e  m u  p ie n ią 
dze sp rz e n ie w ie rzy ł, a  celem  u k ry c ia  sw ego  czynu  
p rzed ło ży ł „ n ie p ra w d z iw y  z a łą c zn ik "  (§ 351 u k .) .

W yłon ić  się  m oże je d y n ie  w ą tp liw o ść , czy za 
„ n ie p ra w d z iw y  z a łą c zn ik "  w  ro z u m ie n iu  § 351 uk. 
u zn ać  n a le ż y  je d y n ie  ta k i  d o k u m en t, k tó ry  je s t  
„ s fa łsz o w a n y "  lu b  „ p o d ro b io n y "  w  zn aczen iu  
§ 267 uk ., czy  też  ta k ż e  d o k u m en t, n ie  w y k a z u ją 
cy w p ra w d z ie  cech s fa łsz o w a n ia  lub  p o d ro b ien ia , 
n ie  o d p o w ia d a ją c y  a to li, z p u n k tu  w id z e n ia  m a te 
r ja ln e j  sw e j tre ś c i ,  is to tn e m u  s ta n o w i rzeczy , j a 
k im  w ła śn ie  je d y n ie  b y ła  w sp o m n ia n a  p o p rzed n io  
k s iążeczk a  k o n to w a  k a s y  oszczędności, co w y n ik a  
z u s ta le ń  z a sk a rżo n eg o  w y ro k u , w sk a z u ją c y c h  w y 
ra ź n ie  n a  to , że k s iężeczk a  b y ła  a u te n ty c z n ą  i że 
a n i o sk a rżo n y , a n i n ik t  in n y  n ie  p rz e d s ię b ra ł ż a d 
n e j b e z p ra w n e j z m ia n y  je j  tre śc i.

S ąd  n a jw y ż sz y  n ie  pod z ie la  z a p a try w a n ia , pod 
trz y m y w a n e g o  n ie je d n o k ro tn ie  w  te o r j i  (zob. np . 
O lsh a u sen a  1916 uw . 6 b do § 351 k k . lu b  F r a n k a  
kom . 1914 uw . I I  2 do rzeczonego  p a r a g r a f u ) ,  j a 
k o b y  d o k u m en t, o k tó ry m  m o w a, m u s ia ł być  s fa ł
szo w an y  lub  p o d ro b io n y , u z n a ją c , że b rz m ie n ie  
§ 351 u k . do ta k ie j  ś c ie śn ia ją c e j w y k ła d n i n ie  d a je  
d o s ta te c z n e j p o d s ta w y , w y n ik a  zeń  ja s n o  w ola  
u s ta w o d a w c y  z a g ro ż e n ia  su ro w szy m  ro d z a je m  k a 
r y  w sze lk ich  d z ia łań , sk ie ro w a n y c h  n a  m ożliw e —  
w  ró w n e j m ierze , ta k  zapom ocą  d o k u m en tó w  f o r 
m aln ie , ja k  m a te r ja ln ie  n ie p ra w d z iw y c h  u tru d n ie 
n ie  w y k ry c ia  sp rz e n ie w ie rz e n ia  w  u rzęd z ie . (O b. 
O lsh a u sen a  1916 u w . 6 b do § 351 kk . lub  F r a n k a  
968.)
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1. W  m y ś l  § 66 u p k . św ia d e k  m a  z ło żyć  za p e w 
n ien ie  p ra w d z iw o śc i sw y c h  ze zn a ń  i  pow o łać  się  n a  
p o p rze d n ią  p rzy s ię g ę . S tw ie r d z e n ie  ze  s tr o n y  są 
du , że św ia d e k  b y ł ju ż  p o p rzed n io  za p rzy s ię żo n y ,  
n ie  m o że  za s tą p ić  o św ia d czen ia , k tó re  u s ta w a  
ś w ia d k o w i z ło żyć  n a k a zu je .

2. G dy po ro zp o częc iu  r o z p r a w y  g łó w n e j ro z 
dzie lono  s p r a w y  po łączone, n ie  m o żn a  ju ż  m ó w ić  
o „te m  s a m e m “ p o s tę p o w a n iu  g ló w n em , za czem  
w  sp ra w ie  w y d z ie lo n e j i p ó źn ie j  r o z p a tr y w a n e j  
§ 66 u p k . n ie  s to s u je  się .

O rzeczen ie  izb y  p ią te j  s a d u  n a jw y ższe g o  z 22 g ru d n ia  1923, 
K . 2 3 4 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  P o zn an iu .
Z p o w o d ó w :
1) Z a rz u t  o b ra z y  §§ 60 i 66 u pk . j e s t  u z a sa d 

n iony .
J a k  w id a ć  z p ro to k u łu  ro z p ra w y  g łó w n e j, bę

dącego  dow odem  z a c h o w a n ia  lub  n ie z a c h o w an ia  
fo rm a ln o śc i p ro ceso w y ch  (§ 274 u p k .) ,  p rz y  w y słu 
c h a n iu  św ia d k a  L. B. s tw ie rd zo n o  je d y n ie , że ś w ia 
dek ów  by ł „ ju ż  p o p rzed n io  zap rz y s ię żo n y " . Ju ż  ta  
okoliczność s ta n o w i w id o czn ą  o b razę  § 66 upk ., 
k tó ry  n a k a z u je , a b y  św iad ek  z ap ew n ił o p ra w d z i
w ości sw y ch  zezn ań  p rzez  p o w o łan ie  się  n a  po
p rzed n io  z łożoną p rz y s ię g ę „ w  te m  sam em  p o s tę 
p o w a n iu  w s tę p n e m  lu b  w  te m  sam em  p o s tę p o w a 
n iu  g łó w n em ", jeże li p rz y  ponow nem  b a d a n iu  sąd  
n ie  o d b ie ra  od n iego  po ra z  w tó ry  p rz y s ię g i. Ś w ia 
dek te d y  m usi 1) złożyć zap ew n ien ie  p ra w d z iw o 
ści sw y ch  zezn ań  i 2 ) pow ołać się  n a  p o p rz e d n ią  
p rzy s ięg ę . S tw ie rd z e n ie  ze s t ro n y  sąd u , że św ia 
dek b y ł ju ż  p o p rzed n io  z ap rzy siężo n y , n ie  m oże za 
s tą p ić  o św iad czen ia , k tó re  u s ta w a  św iad k o w i zło
żyć n a k a z u je .

Z a s to so w a n ie  je d n a k  § 66 up k . czyni u s ta w a  
zaw isłem  od tego , a b y  św ia d e k  złożył p o p rzed n io  
p rz y s ię g ę  „w  te m  sam em  p o s tę p o w a n iu  w stęp n em  
lub  w  te m  sam em  p o s tę p o w a n iu  g łó w n em ". T en  
w a ru n e k  w  d an y m  w y p a d k u  n ie  zachodzi. Ś w iad ek  
B. z o s ta ł bow iem  p raw id ło w o  z a p rz y s ię żo n y  p rz y  
ro z p ra w ie  11 l is to p a d a  1922, n ie  m o żn a  a to li 
tw ie rd z ić , że chodzi o to  sam o p o s tęp o w an ie  g łów 
ne, sk o ro , ja k  św iad czy  p ro to k u ł rzeczo n ej ro z p ra 
w y z 11 l is to p a d a  1922, n a  sam y m  w stę p ie  ro z p ra 
w y  n a  w n io sek  p r o k u r a tu r y  w yłączono  z teg o  po
s tę p o w a n ia  s p ra w ę  o sk a rż o n e j P ., k tó r a  w ów czas 
do ro z p ra w y  n ie  s ta w iła  się. Z c h w ilą  w ięc, g d y  
po rozpoczęciu  ro z p ra w y  g łów nej rozdzielono  
sp ra w y  połączone, n ie  m ożna ju ż  m ów ić o „ tem  
sa m e m " p o s tę p o w a n iu  g ló w n em  (p o r. ró w n ież  
orzecz. są d u  R zeszy  t . 44 s tr .  3 5 2 ).

P o n iew aż  zaś n ie m a  d an y ch  do p rz y ję c ia , .by 
w y ro k  n a  pow yższem  u ch y b ien iu  n ie  po leg a ł (§

215. 376 u p k .) ,  p rz e to  ju ż  z pow odu p o m in ięc ia  z a p rz y 
s iężen ia  św ia d k a  B. u leg a  on u chy len iu .

216.

R o zm y ś ln e  k i lk a k r o tn e  u d e rze n ie  kogoś po gło- 
w ie  w y c z e r p u je  p o jęc ie  u r a z u  cielesnego  z  § 223 u k .

W y ro k  izb y  p ią te j  są d u  n a jw y ższe g o  z 19 g ru d n ia  1923, 
K . 2 3 8 /2 3 .

I. Izb a  k a r n a  p rz y  sąd z ie  p o w ia to w y m  w  In o 
w ro c ła w iu .

Z pow odów :
S am o ju ż  u s ta le n ie , z a w a r te  w  u z a sa d n ie n iu  

za sk a rżo n eg o  w y ro k u , że o sk a rż o n y , p rzy sk o czy w 
szy  do W . i ch w y c iw szy  go je d n ą  rę k ą  za  g a rd ło , 
d r u g ą  r ę k ą  u d e rzy ł go ro z m y ś ln ie  k ilk a k ro tn ie  po 
g łow ie  w  okolicę lew ego ucha , p o k ry w a  się  z is to 
t ą  u ra z u  cielesnego  w  ro z u m ie n iu  § 223 uk ., p o n ie 
w aż d z ia łan ie  ta k ie  u w ażać  n a le ż y  za p o k rz y w d z e 
n ie  d ru g ie j o so b y  n a  ciele t j .  za  po łączone z p ew ne- 
m i n ie k o rz y s tn e m i d la  je j  s ta n u  fizy czn eg o  n a s tę -  
s tw a m i ro zm y śln e  o d d z ia ły w an ie  n a  je j  ciało , n ie 
za leżn ie  od tego , czy  osoba t a  n a  sw em  z d ro w iu  
ró w n ież  p o n io sła  u szczerb ek .

217.

U tu zg lęd n ien ie  o d m o w y  ze zn a ń  p r ze z  św ia d k a , 
z p o w o d u  sp o k re w n ie n ia  z  o sk a rżo n y m  w  c zw a r
t y m  s to p n iu  l in j i  boczn e j, u za sa d n ia  re ic iz ję

W y ro k  izby  p ią te j  s ą d u  n a jw y ższe g o  z 5 g ru d n ia  1923, 
K . 3 5 3 /2 3 .

I. S ąd  o k ręg o w y  w  P o zn an iu .
Z w a ż y w sz y :
1) że w ed łu g  p ro to k u łu  ro z p ra w y  g łów nej 

p rz e d  sąd em  o rzek a jący m ... T . B . is to tn ie  w  c h a 
ra k te rz e  św ia d k a  n a  ro z p ra w ie  te j  s ta n ę ła , n a 
to m ia s t  p o w o łu jąc  się  n a  to , iż o jc iec  je j  M. D. je s t  
b ra te m  ro d zo n y m  m a tk i o sk arżo n eg o  Z., z u w ag i 
n a  to  p o k re w ie ń s tw o  zezn ań  odm ów iła , sąd  o rze 
k a ją c y  zaś n ie  zb ad a ł je j  w  u w zg lęd n ien iu  p o d a 
nego  p rzez  n ią  p o w o d u ;

2) że § 51 upk . św iad k o w i sp o k rew n io n em u  
z p o d sąd n y m  w  lin ji bocznej p rz y z n a je  p ra w o  od
m ó w ien ia  zezn an ia , jeże li p o k re w ie ń s tw o  to  j e s t  co 
n a jm n ie j  trz e c ie g o  stoipnia, n ie  zaś w ów czas, gdy  
j e s t  ono d a lszem ;

3) że w  d a n y m  w y p a d k u  s to su n e k  p o k re w ie ń 
s tw a  pom iędzy  T . B „ a  o sk a rż o n y m  Z. w ed ług  m ia 
ro d a jn e g o  w  ty m  w zg lędzie  p rz e p isu  p ra w a  c y w il
nego  —  § 1589 uc. —  je s t  —  ja k  to  t r a f n ie  pod 
no szą  sk a rg i re w iz y jn e  —  p o k re w ie ń s tw e m  c z w a r
teg o  s to p n ia , za tem  B. n ie  m ia ła  p ra w a  odm ów ie
n ia  z e z n a n ia ;
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4) że n ie z b a d a n ie  je j  p rzez  sąd  o rz e k a ją c y  
w sk u te k  b łęd n e j w y k ła d n i § 51 1. 3 u p k . s ta n o w i, 
z a ra z e m  n a ru s z e n ie  p rz e p isu  z a w a r te g o  w  § 244 
u s t. 1 u p k .;

5) że n a  u c h y b ie n ia c h  ty c h  w y ro k  z a sk a rż o n y  
p o leg a , sk o ro  n ie  je s t  w y k lu czo n a  m ożliw ość, iż ze
z n a n ie  B . w obec o p a rc ia  w y ro k u  w  p rzed m io c ie  
w in y  o sk a rżo n y ch  je d y n ie  n a  dow odach  p o ś re d 
n ic h  (p o sz la k a c h ) , w  szczególności ta k ż e  n a  zezn a
n iu  L. B., k tó ry  z d a n ie m  sąd u  o rz e k a ją ce g o  w  s t a 
n ie  n ap itym , m ów i często  od rzeczy , m ogło o d m ien 
n ie  w p ły n ąć  n a  ocenę  p o s tę p o w a n ia  dow odow ego...

  /
218 .

D o p u szcza ln o ść  u ży c ia  b ro n i p a ln e j w  m y ś l  u s ta 
w y  p r u s k ie j  z  d. 31 m a rc a  1837 o u ż y c iu  b ro n i p rze z  
fu n k c jo n a r ju s z y  le śn y c h  m y ś liw s k ic h  j e s t  za leżn ą  
od w y m o g ó w  p o d a n y c h  ta m że  w  §§ 1 i 2.

W y ro k  n a jw y ższe g o  t r y b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  z 10 
s ty c z n ia  1924, 1. r e j .  8 4 1 /2 2 .

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u z n a je  
do p u szcza ln o ść  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o  w  pow yż
szej sp ra w ie .

P o w o d y :
Z g o d n ie  z w n io sk iem  p r o k u ra to ra  sąd u  o k rę 

gow ego w  B ro d n ic y  w d ro ży ł sęd z ia  ś led czy  w  T o 
ru n iu  27 s ie rp n ia  1921 p rzec iw k o  pom ocn ikow i 
le śn em u  J .  P . ś led z tw o  sąd o w e o z b ro d n ię  z § 212 
n iem . uk ., p o p e łn io n ą  p rzez  to , że „ d n ia  8 s ie rp n ia  
1921 w  G. u m y śln ie  zab ił W . M., p rzy czem  czyn 
te n  w y k o n a ł bez z a s ta n o w ie n ia " .

W  to k u  p o s tę p o w a n ia  zg łosił W . P . p ism em  
z 26 lis to p a d a  1921 k o n f lik t , u z a s a d n ia ją c  go tem , 
że P . ja k o  s tr a ż n ik  le śn y  z a p rz y s ię żo n y  w  m yśl 
u s ta w y  o k ra d z ie ż a c h  le śn y ch  z 15 k w ie tn ia  1878 
d z ia ła ł u ż y w a ją c  b ro n i zgodn ie  z p rz e p isa m i u s ta 
w y  p ru s k ie j  z 31 m a rc a  1837.

P r o k u r a to r  p rz y  sąd z ie  a p e la c y jn y m  w  T o ru 
n iu  po lecił p ro k u ra to ro w i sąd u  ok ręg o w eg o  w  B ro 
d n icy  p ism em  z 5 g ru d n ia  1921 w n ie s ien ie  a k tu  
o sk a rż e n ia  i z a ra z em  zazn aczen ie  w  ty m  ak c ie , 
że k o n f l ik t  j e s t  zg łoszony. P r o k u r a to r  w n ió sł a k t  
o sk a rż e n ia  z §§ 223 i 226 n iem . uk ., w ychodząc  
z za ło żen ia , że P . u m y śln ie  w y rz ą d z ił M. u ra z  cie
lesn y , k tó r y  spow odow ał śm ie rć  uszkodzonego .

Iz b a  k a r n a  p rz y  są d z ie  p o w ia to w y m  w  B ro d n i
cy  u c h w a liła  18 s ty c z n ia  1922 w s trz y m a ć  
da lsze  p o s tę p o w a n ie  k a rn e  aż do ro z s trz y g n ię c ia  
k o n f lik tu  p rzez  s e n a t a d m in is tr a c y jn y  są d u  a p e 
la c y jn e g o  w  P o z n a n iu . T en że  s e n a t  w d ro ży ł p o s tę 
p o w an ie  w s tę p n e , a po og łoszen iu  u s ta w y  z 3 s ie r 
p n ia  1922 poz. 600 dzu. p rz e k a z a ł s p ra w ę  
n a jw y ż sz e m u  try b u n a ło w i a d m in is tra c y jn e m u  w e
d łu g  w łaśc iw ośc i.

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  ro z p a 
t r u ją c  w y w o d y  s tro n  i p isem n e  ośw iad czen ie  w o
je w o d y  p o m o rsk ieg o , ro zw aży ł co n a s tę p u je :

W  m yśl p ru s k ie j u s ta w y  z 31 m a rc a  1837
0 uży c iu  b ro n i p rzez  fu n k c jo n a r ju s z y  le śn y ch
1 łow ieck ich  j e s t  użycie  b ro n i u za leżn io n e  od w a 
ru n k ó w  o k re ś lo n y ch  w  §§ 1 i 2 te jż e  u s ta w y . 
W  szczeg ó ln o śc i: F u n k c jo n a r ju s z e  ta c y , u ż y w a ją c  
b ro n i m u sz ą  być  u m u n d u ro w a n i albo o p a trz e n i 
o z n a k ą  służbow ą. M a ją  oni w  m yśl § 1 p ra w o  
ro b ie n ia  u ż y tk u  z b ro n i w  w y p a d k a c h  p rz e c iw d z ia 
ła n ia  w y m ien io n y m  ta m  k rad z ieżo m  lu b  p rz e s tę p 
stw o m , w  k tó ry c h  są  b ezp o śred n io  n a p a d n ię c i albo 
za g ro ż e n i n a p a d e m , w zg lęd n ie  ta k ż e  w  w y p a d 
k ach , w  k tó ry c h  p rz e s tę p c y  u s iłu ją c  uciec o p ie ra ją  
się  p rz y trz y m a n iu  czy n n ie  lub  za pom ocą n ieb ez 
p ieczn y ch  p o g ró żek . A le i w  w y p a d k a c h  ta k ic h  
w olno  ro b ić  u ż y te k  z b ro n i ty lk o  o ty le , o ile  to  
je s t  k o n ieczne  d la  zap o b ieżen ia  n a p a d o w i albo 
p rzezw y c iężen iu  o p oru . W  szczegó lności użycie 
b ro n i p a ln e j j e s t  ty lk o  w te d y  dopu szcza ln em , je 
żeli n a p a d  albo  o p ó r  n a s tą p i ł  za  pom ocą b ro n i, to 
p o ró w , m aczu g  lu b  in n y c h  n ieb ezp ieczn y ch  p rz y 
rząd ó w , albo p rzez  ta k ą  ilość osób, k tó ra  p rz e w y ż 
sza  ilość zag ro żo n y ch  fu n k c jo n a r ju s z y  leśnych .

P . tw ie rd z i, w ed le  sw y ch  zezn ań  p rz y  p o licy j- 
nem  p rz e s łu c h a n iu  z d n ia  15 l is to p a d a  1921 r ., że 
p rz y trz y m a ł M. n a  k ra d z ie ż y  d rz e w a , że M. sprze^ 
ci w ia ł s ię  p rz y trz y m a n iu , s ta w ia ją c  czy n n y  o p ó r 
i g ro żąc  uży c iem  rew o lw eru .

A k ta  sp ra w y  a tto li  n ie  d o s ta rc z a ją  p o d s ta w y  
do u z n a n ia  pow yższych  tw ie rd z e ń  za zgodne z rz e 
czy w is to śc ią , a w  szczególności n ie  w y ja ś n ia ją ,  
w śró d  ja k ic h  okoliczności z ro b ił P . u ży tek  z b ro n i 
p a ln e j.

Z zezn ań  P . w y n ik a  p o n ad to , że z a n ie c h a ł obo
w iązk u  ciążącego  n a  n im  w  m y śl p a r . 3 w y m ien io 
n e j u s ta w y , u d z ie len ia  p o s trze lo n em u  n a ty c h m ia 
s to w ej pom ocy.

W obec teg o  u zn a ł n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in i
s t r a c y jn y , że P . d a ł u z a sa d n io n y  pow ód do z a rz u 
tu  p rz e k ro c ze n ia  u p ra w n ie ń  służbow ych  w zg lęd 
n ie  z a n ie d b a n ia  c iążący ch  n a  n im  obow iązków  służ
bow ych .

Z ty c h  pow odów  o rzek ł n a jw y ż sz y  try b u n a ł  
a d m in is tra c y jn y , że k o n f l ik t  n ie  je s t  u zasad n io n y .

W y ro k  te n  n ie  p rz e są d z a  w  m yśl p a r . 3 u s ta w y  
p ru s k ie j  z 13 lu te g o  1854 o b ro n y  P . p rz e d  sąd em  
k a rn y m , a n i te ż  o rzeczen ia  sąd u  k a rn e g o  co do 
n a p ro w a d z o n e j p rzez  w o jew o d ę  o b ro n y  k o n ieczn e j.

N a  za sad z ie  p a r . 1 u s tę p  o s ta tn i u s ta w y  z 13 
lu teg o  1854 łączn ie  z p a r .  114 i p a r . 113 u s tę p  
o s ta tn i  o ogó lnym  z a rz ą d z ie  k r a ju  z 30 lip ca  1883 
r. n ie  z a rz ą d z a  n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y j
n y  z w ro tu  a n i kosztów , a n i w yk ładów .
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219.

K o n f l ik t  w n ie s io n y  bez u za sa d n ie n ia  n ie  odpo
w ia d a  fo r m a ln y m  w y m o g o m  u s ta w y  p r u s k ie j  z  13 
I I  1854- i  z  8 I V  1847 i  n ie  w s tr z y m u je  p o s tę p o w a 
n ia  sądoioego 1) .

W y ro k  n a jw y ższe g o  t r y b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  z 3 1 /1  
1924 1. r e j .  8 3 2 /2 2 .

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u z n a je  
p o s tęp o w an ie  sąd o w e w  pow yższej sp ra w ie  za  do
puszczalne .

P o w o d y :
W . żą d a  w  p ro ces ie  6 C 2 2 7 /2 0  zaw is ły m  p rzed  

sąd em  p o w ia to w y m  w  T o ru n iu  od pozw anego  C., 
ja k o  s ta r o s ty  p o w ia tu  to ru ń sk ie g o  i ja k o  p rz e 
w odn iczącego  to ru ń sk ie g o  zw iązk u  p o w ia to w eg o  
o raz  od k o n tra k to w e g o  p ra c o w n ik a  s ta ro s tw a  to 
ru ń sk ie g o  L. so lid a rn ie  z a p ła ty  900 m k. w ra z  z od
se tk a m i ja k o  o d szk o d o w an ie  za m leko, k tó re b y  
m ia ł w  m ies iącu  w rz e śn iu  1920 od k ro w y , k tó rą  
m u  sk o n fisk o w a ł L. n a  za sad z ie  k o n f is k a ty  o rze 
czonej p rzez  C., ja k o  p rzew o d n icząceg o  w y d z ia łu  
po w ia to w eg o  i ja k o  n a c z e ln ik a  p o w ia tu , a  k tó rą  
to  k o n f is k a tę  u zn a ł w o jew ó d zk i sąd  a d m in is t r a 
c y jn y  d n ia  111 s ie rp n ia  1920 w  a k ta c h  N r  dz. 
5 8 3 /2 0  za  b e z p ra w n ą . W  sp ra w ie  te j  w y d a ł sąd  
p o w ia to w y  d n ia  27 g ru d n ia  1920 w y ro k  zaoczny  
sk a z u ją c y  w y m ien io n e  osoby  po m y śli pow yższe
go w n io sk u  s k a rg i. P ism e m  z 21 g ru d n ia  1920, 
k tó re  w p łynę ło  do sąd u  p o w ia to w eg o  w  T o ru n iu  
d n ia  30 g ru d n ia  1920, zg łosił w o jew o d a  p o m o rsk i 
k o n f l ik t  ze s ta n o w isk a  in te re só w  p a ń s tw a  w ra z  
z w n io sk iem  o w s trz y m a n ie  dalszego  p o s tę p o w a 
n ia  sąd o w eg o  aż do d ecy z ji w łaśc iw e j w ładzy . 
W  ch w ili zg ło szen ia  k o n f lik tu  pow yższy  w y ro k  
sąd u  p o w ia to w eg o  n ie  by ł jeszcze  p raw o m o cn y m . 
U z a sa d n ie n ie  k o n f lik tu  o g ra n ic z y ł w o jew o d a  
p o m o rsk i do p o d a n ia , że zg łasza  k o n f l ik t  ze s ta 
n o w isk a  in te re s ó w  p a ń s tw a . U c h w a łą  z d n ia  12 
lu teg o  1921 z a s ta n o w ił sąd  p o w ia to w y  ty m c z a 
sow o p o s tę p o w a n ie  p rocesow e i eg zek u cy jn e  z po
w odu  zg ło szen ia  teg o  k o n flik tu . P o zw an i n ie  
ośw iadczy li się  pom im o z a w e z w an ia  sądow ego 
w  m yśl p a r . § 5 u s ta w y  p ru s k ie j  z 3 k w ie tn ia  1847 
co do u z a sa d n ie n ia  k o n flik tu . M in is te rs tw o  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  pow iad o m io n e  p rzez  m in is te rs tw o  
sp raw ied liw o śc i o w n ie s io n y m  k o n flik c ie  n ie  dało  
ró w n ież  żadnego  o św iad czen ia .

S p ra w a  teg o  k o n f lik tu  z aw is ła  p ie rw o tn ie  p rzed  
S en a tem  a d m in is tra c y jn y m  sąd u  ap e lacy jn eg o  
w  P o z n a n iu , k tó ry  j ą  p rz e k a z a ł n a jw y ż sz e m u  t r y 
b u n a ło w i a d m in is tra c y jn e m u  do ro z s trz y g n ię c ia

w ed łu g  w łaśc iw o śc i n a  zasad z ie  a r t .  35 u s ta w y  
z 3 V III  1922 poz. 600 Dz. U.

N a  za rz ą d zo n e j p rzez  n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d 
m in is tr a c y jn y  ro z p ra w ie  g łów nej zaczep ił p o zw a
n y  L. s łu szn o ść  w y ro k u  są d u  w o jew ódzk iego  n a  
k tó re m  o p ie ra  s k a rż ą c y  sw e ż ą d a n ia  w  sp o rze  cy
w iln y m  p rz e rw a n y m  w sk u te k  zgłoszonego k o n 
f lik tu .

R o z p a tru ją c  po w y ższy  k o n f l ik t  n a  zasad z ie  
p rzep isó w  u s ta w y  z 13 lu teg o  1854 s tw ie rd z ił  n a j 
w y ższy  t ry b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  że p o s ta n o w ie 
n ia  § 2 u s ta w y  z 8 k w ie tn ia  1847 n ie  s ta ły  n a  
p rzeszk o d z ie  w n ie s ie n iu  k o n f lik tu , po n iew aż  w y 
ro k  do chw ili o g łoszen ia  k o n f l ik tu  n ie  u ró s ł je sz 
cze w m oc p ra w a . W  rzeczy  sam e j u z n a ł n a jw y ż 
szy  t r y b u n a ł  a d m n is tra c y jn y , że k o n f l ik t  zgłoszo
n y  p rzez  w ład ze  bez u m o ty w o w a n ia  n ie  o d p o w ia 
d a  fo rm a ln y m  w ym ogom  p o d a n y m  w  p a r . 4 w y 
m ien io n e j u s ta w y  z r .  1847. U m o ty w o w a n ie  k o n 
f l ik tu  je s t  ko n ieczn em  ta k ż e  ze w zg lęd u  n a  p rz e 
p is  p a r  2 u s tę p  o s ta tn i  u s ta w y  z 13 lu teg o  1854, 
p o n iew aż  n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  ro z 
s trz y g a  s p ra w ę  k o n f l ik tu  n a  za sad z ie  t re ś c i  p ise m 
n e j o św iad czeń  u rzęd ó w  i po w y s łu c h a n iu  s tro n y . 
W  d a n y m  w y p a d k u  u z n a ł n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d 
m in is tra c y jn y , że p ism o  w o jew o d y  z 21 g ru d n ia  
1920 n ie  z a w ie ra  u z a sa d n ie n ia  k o n flik tu . P o d a n ie  
w o jew o d y  w  te m  p iśm ie , że zg łasza  k o n f l ik t  ze s t a 
n o w isk a  in te re só w  p a ń s tw a , n ie  je s t  u z a sa d n ie 
n iem  k o n f l ik tu  w  m yśl p a r .  4 u s ta w y  z r .  1847. 
P rz e d m io te m  u m o ty w o w a n ia  k o n f lik tu  p o w inno  
być  w  m y śl p a r .  1 u s ta w y  z 13 lu teg o  1853 w y k a 
zan ie , że sąd o w n ie  ś c ig a n y  u rz ę d n ik  n ie  p rz e k ro 
czył u p ra w n ie ń  służbow ych  lub  n ie  z a n ie c h a ł w y 
k o n a n ia  obow iązków  służbow ych . J a k  n a jw y ż sz y  
t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  ju ż  k ilk a k ro tn ie , a 
w  szczegó lności w  sp ra w ie  L . R e j. 1091 /22  o rzek ł, 
uzn ać  n a leży  je d y n ie  k o n f lik t  o p a r ty  n a  te j  u s ta 
w ow ej p o d s ta w ie  za  u m o ty w o w w an y .

W obec n iep raw id ło w o  w n iesio n eg o  k o n f lik tu  
n ie  m ia ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  pod
s ta w y  do  o cen ien ia , czy  w  n in ie js z y m  w y p a d k u  
m o żn a  p o zw an y m  p o czy tać  p rzek ro czen ie  o b o w iąz 
kó w  służbow ych . T ego s ta n u  rzeczy  n ie  zm ien iły  
w yw ody  L. w  ro z p ra w ie  g łó w n e j, k tó re  z re sz tą  
n ie  d o ty czy ły  is to ty  k o n f lik tu , gdyż n ie  m ogą  z a 
s tą p ić  w y m ag an eg o  § 4 w y m ien io n e j u s ta w y  z 1847 
u m o ty w o w an ia . N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a 
c y jn y  o rzek ł p rze to , że w  n in ie js z y m  w y p a d k u  je s t  
p o s tęp o w an ie  sądow e d o puszczalne .

N a  zasad z ie  u s tę p u  o s ta tn ie g o  u s ta w y  z 13 lu 
teg o  1854 łączn ie  z p a r .  114 i 113 u s tę p  o s ta tn i  
u s ta w y  o ogó lnym  z a rz ą d z ie  k r a ju  z 30 lip ca  1883 
n ie  ob licza n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  
an i kosztów , an i o p ła t, a n i w y d a tk ó w .

1) P o d o b n ie  w y ro k  z d. 17 s ty c z n ia  1924 1. r e j .  3 3 7 /2 3 .
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1. D o to ła śc iw o śc i N . T . A . n a le ży  n a le ży  ro z 
p o zn a n ie , c zy  w ła d ze  a d m . r o z s tr z y g a ją c  n a  za sa 
dzie  § 9 a u s tr . ro zp . ces. z  9 .V I I I  1915 N r  2 3 )  
dz.u .p . o obrocie  z iem ią , w ed le  sw o b o d n eg o  u z n a 
n ia  n ie  p r z e k ro c zy ły  g ra n ic  za k re ś lo n y c h  w  §§ ) ,  
5 i  6 tego  ro zp o rzą d zen ia , a ta k że  ro zp a tr ze n ie  za 
r z u tó w  co do w a d liw o śc i .p o s tę p o w a n ia  w  ty c h  
sp ra w a c h  (§  1 0 ).

2. K o n s ty tu c ja  n ie  u c h y liła  m ilcząco  a u s tr .  
ro zp o rz . ces. z  9 .V I I I  1915 d z . u . p . N r  2 3 ) .

3. P o sie d ze n io m  o k rę g o w e j k o m is j i  z ie m s k ie j  
n ie  m oże  p rze w o d n ic zy ć  „P e łn ią c y  o b o w ią zk i p re-  
ze sa “ o kręg o w eg o  U. Z ., o ile  n ie  je s t  ró w n o cze 
śn ie  j e j  s ta ły m  c z ło n k iem  w  m y ś l  a r t. 17 lit. c, u s t.  
z 6 .V I I  1920 poz. )6 1  d zu . f§  1 8 ) .

4. W  p o s tę p o w a n iu  p rze d  N . T . A .  w  w y p a d 
k a c h  o d m ó w ien ia  p r ze z  p o zw a n ą  w ła d zę  ze zw o le 
n ia  n a  p rze w ła szc ze n ie  n ie ru c h o m o śc i, d ru g i z k o n 
tra h e n tó w  n ie  m o że  w y s tę p o w a ć  ja k o  s tro n a  in te 
re so w a n a  w  ro zu m ie n iu  a r t. 11 u s tę p  2 u s t .  o 
N . T . A .

W y ro k  n a jw y ższe g o  t r y b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  z 3 1 /1  
1924 1. r e j .  4 1 3 /2 3 .

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u ch y la  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z p o w odu  w ad liw eg o  p o s tę 
p o w a n ia , z a ra z em  z a rz ą d z a  z w ro t złożonej k a u c ji.

P o w o d y :
S k a rż ą c e m u  N . S. z a m ie rz a li sp rz e d a ć  F . B. 

k o n tra k te m  k u p n a  i sp rz e d a ż y  z d a ty  P rz e m y ś l 
d. 18 m a ja  1922 r .  re a ln o śc i sw e o b ję te  w  h l. 252, 
478, 489, 541 i 1407 ks. g r .  gm . Ż u ra w ic a  za cenę 
k u p n a  5 .000.000 m kp ., a  F . i S. Z. —  p g r . 8 6 4 /3  
i 8 6 4 /1 0  w  Ż u ra w ic y  za  k w o tę  825.000 m kp.

P o w ia to w a  k o m is ja  o b ro tu  z iem ią  w  P rz e m y 
ślu  u c h w a łą  z  13-go w rz e śn ia  1922 1. czyn. Gv. 
12 6 /22  od m ó w iła  zezw olen ia  n a  to  p rz e n ie s ie n ia  
w łasn o śc i d la  b ra k u  w a ru n k ó w  z § 5 u s t. 2 a u s tr .  
dz. pp . P rz e d  p ow zięciem  te j  d ecy z ji p rz e p ro w a 
dzono dochodzen ia , k tó re  w y k aza ły , że sk a rż ą c y  
do w rz e śn ia  1917 r .  m ie szk a ł w p ow iecie  rze szo w 
sk im  p rz y  sw y m  o jcu  p o s ia d a ją c y m  za led w ie  pół 
m o rg a  g ru n tu , poczem  n a b y ł w  L u b n ie  pow . b rz o 
zow sk iego  od n ie ja k ie g o  D. S. 10 m o rg ó w  pola. 
T en  g r u n t  sp rz e d a ł w  m a rc u  1922 rzekom o d la 
teg o , iż w  la ta c h  1919 i 1920 n a p a d a n y  by ł p rzez  
n ie z n a n y c h  sp raw có w , w obec czego sz u k a ł sp o k o j
n ie jsz e j okolicy. P o n ie w a ż  z pow odu  ty c h  rz e k o 
m y ch  n a p a d ó w  ż ad n y ch  k a rn y c h  dochodzeń  n ie  
było, p o w ia to w a  k o m is ja  o b ro tu  z iem ią  u zn a ła , że 
n ie  ta  o b aw a  p rz e d  n a p a d a m i, lecz chęć sp e k u la c ji 
sk ło n iła  sk a rżąceg o  do sp rz e d a ż y  ta m te g o  i k u p n a  
in n eg o  g r u n tu  w  in n y m  pow iecie.

W  z a ża len iu  sw em  sk ie ro w a n e m  do o k ręg o w e
go u rz ę d u  z iem sk iego  w  P rz e m y ś lu , p o d n ió sł S., 
że co do k o n tr a k tu  z a w a rte g o  z B. za p a d ła , w edle

220. z a p isk u  n a  o d n o śn em  p o d an iu , p o d p isan eg o  p rzez  
p rzew o d n icząceg o  k o m is ji, ju ż  d n ia  12 cze rw ca  
1922 p rz y c h y ln a  u ch w a ła , w szelk ie  za te m  p ó ź n ie j
sze dochodzen ia  i decyz je  w  te j  sp ra w ie  s ą  n ie w a ż 
ne. N a s tę p n ie  co do w sz y s tk ic h  um ów  z a rzu c ił, że 
o d m ó w ien ie  m u  k w a lif ik a c ji  n a  ro ln ik a  i po m ó 
w ien ie  go o z a m ia ry  sp e k u la c y jn e , s ą  n iczem  n ie  
p o p a r te  a  p rzec iw n ie  sp rzeczn e  ze z n a j du j ącem i 
się  w  a k ta c h  d o k u m en tam i, j a k  po św iad czen ie  
zw ie rzch n o śc i g m in n e j w  L u b n ie , p o tw ie rd zo n e  
p rzez  s ta ro s tw o  w  B rzozow ie  i z e z n a n ia  p ro to k u -  
la rn e  n ac z e ln ik a  w  L u b n ie  M. K.

Z a ż a le n ia  teg o  o k ręg o w a  k o m is ja  z iem sk a  
w  P rz e m y ś lu  ro z s trz y g a ją c  s p ra w ę  n a  zasad z ie  
a r t .  16 lit. c. u s ta w y  z 6 lip ca  1920 poz. 461 dz. u st. 
n ie  u w zg lęd n iła  i z a sk a rż o n ą  u ch w ałę  z a tw ie rd z iła , 
n ie  w d a ją c  się  w  ocenę  z a w a r ty c h  w  n im  z a rz u 
tów .

W  sk a rd z e  do n a jw y ższeg o  try b u n a łu  a d m in i
s tra c y jn e g o , w n ie s io n e j p rzec iw  te m u  o rzeczen iu , 
z a rz u c a  S. n iezg o d n o ść  jeg o  z u s ta w ą  ja k  i w a d li
w ość  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o .

P rz e d e w sz y s tk ie m  z a rz u c a  n iezg o d n y  z u s ta w ą  
sk ład  k o m is ji, k tó re j  p rzew o d n iczy ł, n ie  m ia n o w a 
n y  p rzez  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  p rezes  ok ręg o w eg o  
u rz ę d u  z iem sk iego  ( a r t .  14 u s ta w y  z 6 lip ca  1920 
poz. 461 dz. u s t . ) ,  lecz „ p e łn ią c y  o b o w iązk i"  p re z e 
sa  u rz ę d n ik , n ie m a ją c y  k w a lif ik a c ji  w y m a g a n y c h  
w  a r ty k u ła c h  w  18 i 17 lit. c te jż e  u s ta w y . N a 
s tę p n ie  k w e s tjo n u je  sk a rż ą c y  w ażn o ść  a u s tr .  rozp . 
ces. z 9 s ie rp n ia  1915 N r  234 a u s tr .  dz. p. p. w obec 
n ieuzgocln ien ia  go z k o n s ty tu c ją  w  m yśl a r t .  126 
k o n s t. podnosi, że doręczone m u  o rzeczen ie  nosi 
d a tę  13 g ru d n ia , g d y  p o s ied zen ie  odbyło  się  d op ie 
ro  15 g ru d n ia  1922, że p rzew o d n iczący  p o w ia to w ej 
k o m is ji o b ro tu  z ie m ią  o k aza ł s tro n n iczo ść , gdyż 
w p ły w a ł n a  B., a b y  te n  c o fn ą ł zaża len ie  w n iesio n e  
ró w n ież  p rzez  B. p rz e c iw  d e c y z ji k o m is ji i że 
w  sp ra w ie  k o n tr a k tu  z B. z a p a d ła  ju ż  d ecy z ja  p rz y 
ch y ln a , w obec czego je j  z m ia n a  p rz e z  tę  sa m ą  in 
s ta n c ję  b y ła  n ied o p u szcza ln a .

Co do p o s tę p o w a n ia  za rz u c a , że w ład ze  s tw ie r 
d z a ją c , iż  n a b y w c a  n ie  d a je  g w a ra n c j i  osob istego  
p ro w a d z e n ia  g o sp o d a rs tw a , ch c ia ły  w b re w  p o s ta 
n o w ien io m  §§ 6 p u n k t 1 i 4 ces. rozp . z 9 s ie rp n ia  
1919 p rz e rz u c ić  n a  n ab y w cę  c ię ż a r  dow odu, iż n ie  
chodzi o sp e k u la c y jn e  k u p n o . O rzeczen ie  op arło  
się  zap ew n e  n ies łu szn ie , n a  p ro te śc ie  r a d y  g m in 
n e j w  Ż u ra w ic y  z 23 s ie rp n ia  1922, sp rzeczn y m  
z u c h w a łą  te jż e  r a d y  p o w z ię tą  n a  dw a m iesiące  
n a p rz ó d , a  n a to m ia s t  s tan ę ło  w  sp rzeczn o śc i z c a 
ły m  sze reg iem  p rzec iw n y ch  dow odów , s tw ie rd z a 
ją c y c h , że sk a rż ą c y  t r u d n i ł  się  ro ln ic tw e m  i p o s ia 
d a ł k w a lif ik a c je  ro ln icze , a  p rzez  sp rz e d a ż  p o p rz e 
d n ie j p o s iad ło śc i i zam ie rzo n e  obecnie  k u p n o  n ie  
o s ią g n ą ł zy sku , co z b ija  z a rz u t  sp e k u la c ji.

P o z w a n a  w ład za  z a rz u c iła  w  sw ej odpow iedzi 
n iew łaśc iw o ść  n a jw y ższeg o  t ry b u n a łu  a d m in is t r a 
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c y jn e g o  n a  za sa d z ie  a r t .  3 lit .  b u s ta w y  o n a jw y ż 
szym  try b u n a le  a d m in is tra c y jn y m  z 3 s ie rp n ia  
1922 poz. 600 dz. u s t. z pow odu , iż w  w y p a d k u  n i 
n ie js z y m  w ład ze  u p ra w n io n e  są  w  m yśl § 9 rozp . 
ces. z 9 s ie rp n ia  1915 do ro z s trz y g a n ia  w ed łu g  
sw obodnego  u z n a n ia .

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  z a jm o 
w a ł się  p rz e d e w sz y s tk ie m , ze w zg lęd u  n a  z a rz u t 
w ład zy  p o zw an e j i ze w zg lęd u  n a  p rz e p is  a r t .  2 
u s t. 1 u s ta w y  o n a jw y ż sz y m  try b u n a le  a d m in is t r a 
c y jn y m  k w e s t ją  sw ej w łaśc iw o śc i i u zn a ł s ię  w ła 
śc iw y m  do ro z p o z n a n ia  sp ra w y  n in ie js z e j. W edle  
a r t .  3 l it .  b  u s ta w y  o n a jw y ż sz y m  try b u n a le  a d m i
n is t r a c y jn y m  w y łączo n e  są  z pod  o rzeczn ic tw a  t r y 
b u n a łu  sp ra w y , w  k tó ry c h  w ład ze  a d m in is tra c y jn e  
u p ra w n io n e  s ą  do ro z s trz y g a n ia  w ed łu g  sw obodne
go u z n a n ia , a le  ty lk o  w  g ra n ic a c h  p o zo staw io n y ch  
tem u  u z n a n iu . O m aw ian e  ro z p o rz ą d ze n ie  ces. z 9 
s ie rp n ia  1915 u p ra w n ia  w p ra w d z ie  w  § 9 u s tę p  
2 w ładze  do ro z s trz y g a n ia  w ed łu g  sw obodnego  
u z n a n ia , o k re ś la  je d n a k  ró w n o cześn ie  w  §§ 4 i 5 
w y p a d k i, w  k tó ry c h  zezw o len ia  n a  p rzew łaszcze 
n ia  n a leży  udzie lić , a  w  § 6 w y m ie n ia  w y p a d k i, 
w  k tó ry c h  ta k ie g o  zezw o len ia  n a le ż y  odm ów ić 
w reszc ie  w  § 10 p o s ta n a w ia , że celem  z y sk a n ia  
p o d s ta w y  do o rzeczen ia  n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić  s to 
sow ne dochodzen ia . O cen ien ie  za tem , czy w ład za , 
d z ia ła ją c  w ed łu g  sw obodnego u z n a n ia , n ie  p rz e 
k ro czy ła  g ra n ic  z a k re ś lo n y c h  w  §§ 4, 5 i 6 pow o
łan eg o  ro z p o rz ą d ze n ia , n a leży  do ro z p o z n a n ia  t r y 
b u n a łu , k tó r y  te m sa m e m  je s t  te ż  w ła d n y  ro z p a 
try w a ć  z a rz u ty  p o d n iesio n e  p rzec iw  p ra w id ło w o 
ści p o s tę p o w a n ia  w  ta k ic h  sp ra w a c h  (§ 10 pow . 
ro z p .) .

P rz y s tę p u ją c  do oceny  z a rz u tó w  sk arżąceg o , 
t r y b u n a ł  u z n a ł za  m y ln e  z a p a try w a n ie , ja k o b y  po
w o łan e  ro zp o rz ą d ze n ie  ces. z 9 s ie rp n ia  1915 p rz e 
s ta ło  o b o w iązy w ać  z pow o d u  n ie u z g o d n ie n ia  go 
z k o n s ty tu c ją  w  te rm in ie  jed n o ro czn y m , w sk a z a 
n y m  w  a r t .  126 u s tę p  2 k o n s t. P o m ija ją c  n a w e t 
okoliczność, że sk a rż ą c y  w ca le  n ie  w sk aza ł, w  czem  
p o leg ać  m ia ła b y  n iezg o d n o ść  p rz e p isó w  rzeczonego 
ro z p o rz ą d ze n ia  z u s ta w ą  k o n s ty tu c y jn ą  z 17 m a rc a  
1921 poz. 267 dz. u s t., zazn aczy ć  n a leży , że p rz e 
p is  u s tę p u  2 a r t .  126 n ie  z a w ie ra  żad n e j sa n k c ji 
p ra w n e j , w sk u te k  czego n ie d o trz y m a n ie  te rm in u  
ta m  w sk azan eg o , p o c iąg n ąć  m oże n a s tę p s tw a  n a  
te re n ie  p a r la m e n ta rn y m , n ie  p o w o d u je  je d n a k  n ie 
w ażn o śc i o d n o śn y ch  p o s ta n o w ie ń  u staw o d aw czy ch .

B ez zn aczen ia  p ra w n e g o  je s t  z a rz u t  co do w cze
śn ie jsz e j d a ty  w  do ręczo n y m  sk a rż ą c em u  w y p is ie  
za sk a rżo n eg o  o rzeczen ia , gdyż d a ta  w  a k ta c h  j e s t  
p ra w id ło w a  i chodzi tu  oczyw iście  o om yłkę  p is a r 
ską . Z a rz u t  s tro n n ic z o śc i, sk ie ro w a n y  p rzec iw  
p rzew o d n iczącem u  p o w ia to w e j k o m is ji o b ro tu  zie
m ią , n ie  by ł p o d n iesio n y , w ed le  s ta n u  ak tó w , w  po
s tę p o w a n iu  a d m in is tra c y jn e m  i ju ż  z teg o  pow odu  
n ie  m ó g łb y  b y ć  ro z p a try w a n y . W reszc ie  i pow o

ły w a n ie  się  sk a rżąceg o , n a  z a p a d łą  ju ż  rzekom o 
w  sp ra w ie  k o n tr a k tu  z B ., p rz y c h y ln ą  d ecy z ję  po
w ia to w e j k o m is ji o b ro tu  z iem ią  n ie  z n a jd u je  po
p a rc ia  w  a k ta c h , gdyż b r a k  w  n ic h  dow odu, ab y  
te g o  ro d z a ju  d ecy z ja  p rzez  k o m is ję  u ch w alo n ą  
i sk a rż ą c em u  d o ręczo n ą  zo s ta ła , a  z u m ieszczen ia  
n a  p o d a n iu  p ie c z ą tk i ze sło w am i „ p rz e n ie s ien ia  
w łasn o śc i d ozw ala  s ię “ , chociaż zao p a trz o n e j w  da  • 
tę  i p o d p is  p rzew o d n icząceg o  k o m is ji, a le  n a s tę p 
n ie  sk re ś lo n e j, sk a rż ą c y  ż a d n y ch  p ra w  d la  s ieb ie  
w y p ro w a d z a ć  n ie  m oże.

N a to m ia s t  n ie  m ożna od m ó w ić  słu szności in 
n y m  z a rz u to m  p o d n ies io n y m  p rzez  sk a rżąceg o , do
ty czący m  w ad liw eg o  w  te j  s p ra w ie  p o s tęp o w an ia .

S łu szn em  je s t  z a p a try w a n ie  sk a rżąceg o , że 
w  sk ład  o k ręg o w e j k o m is ji z iem sk ie j, ja k o  je j 
p rzew o d n iczący , w  b ra k u  p re z e sa  ok ręgow ego  
u rz ę d u  z iem sk iego , m ian o w an eg o  zg o d n ie  z a r t .  
14 u s ta w y  z 6 lip ca  1920 poz. 461 dz. u s t. p rzez  
N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  (obecn ie  P re z y d e n ta  Rzeczy-, 
p o s p o lite j) ,  w chodzić  m oże ty lk o  s ta ły  członek  k o 
m is ji, d e leg o w an y  z p o śró d  u rz ę d n ik ó w  o k ręg o w e
go u rz ę d u  z iem sk ieg o  w  m yśl a r t .  17 lit. c te jż e  
u s ta w y  i p o s ia d a ją c y , w  m yśl teg o  p rz e p isu , uzdo l
n ie n ie  n a  u rz ą d  sęd z iow sk i. P rz e p is u je  to  w y 
ra ź n ie  a r t .  18 p o w o łan e j u s ta w y  s tan o w iąc , że 
w  ra z ie  p o trz e b y  p re z e sa  ok ręgow ego  u rz ę d u  z iem 
skiego  ja k o  p rzew o d n icząceg o  o k ręg o w ej k o m is ji 
z iem sk ie j, z a s tę p u je  u rz ę d n ik  ok ręgow ego  u rz ę d u  
z iem sk iego , b ę d ący  s ta ły m  członk iem  k o m is ji  ( a r t .  
17 lit . c ) . M ow a tu  ty lk o  o p rezes ie  m ia n o w a n y m  
w  t ry b ie  a r t .  14 u s ta w y , a  n ie  o „ p e łn ią c y m  obo
w iązk i p re z e sa " , k tó re g o  u s ta w a  n a w e t  n ie  p rz e 
w id u je . P o n ie w a ż  w ięc  z a rz u t  sk a rg i,  iż p e łn ią c y  
obow iązk i p re z e sa  ok ręgow ego  u rz ę d u  z iem sk iego  
w  P rz e m y ś lu , k tó ry  p rzew o d n iczy ł w  p o sied zen iu  
o k ręg o w ej k o m is ji z iem sk ie j z 15 g ru d n ia  1922, 
n ie  by ł je j  s ta ły m  członk iem  i n ie  p o s ia d ł w y m a g a 
n y ch  w  a r t .  17 l it .  c k w a lif ik a c ji ,  n ie  z o s ta ł w ca le  
p rz e z  p o zw an e  w ładze  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  z a 
p rzeczo n y , a  p rz y  ro z p ra w ie  okoliczności te  z o s ta 
ły  n a w e t p rzez  za s tęp cę  p o zw an e j w ła d z y  p rz y 
zn an e , p rz e to  k o m is ja  n ie  b y ła  p rz y  w y d a n iu  s p o r
n ego  o rzeczen ia  n a leży c ie  ob sad zo n a  i w y d an e  
p rz e z  n ią  orzeczen ie  n a le ż y  ju ż  z teg o  pow odu 
uchy lić .

Z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  d o tk n ię te  j e s t  i in n ą  
is to tn ą  w a d ą  p o s tęp o w an ia .

P o w ia to w a  k o m is ja  o b ro tu  z iem ią  w  sw ej 
u ch w a le  odm ów iła  sk a rż ą c em u  k w a lif ik a c ji  ro ln i
czych  i u zn a ła  k u p n o  za  sp e k u la c y jn e . Ja k k o lw ie k  
sk a rż ą c y  w  zaża len iu  sw em  do ok ręg o w eg o  u rz ę d u  
ziem sk ieg o  po d n ió sł c a ły  s z e re g  z a rz u tó w  p rzec iw  
ty m  u s ta len io m , w s k a z u ją c  n ies łu szn o ść  w y p ro w a - 
d zan ch  w n io sk ó w  i sp rzeczn o ść  uistaleń z do k u 
m e n ta m i, zn a j du j ącem i się  w  a k ta c h , o k rę g o w a  k o 
m is ja  z iem ska , z a ła tw ia ją c  to  zaża len ie , w ca le  się
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z z a rz u ta m i te m i n ie  ro z p ra w iła  i o d rz u c iła  zaża 
len ie  zu p e łn ie  bez m otyw ów .

B ra k ie m  ty m  u ch y b iła  o k ręg o w a  k o m is ja  w y 
ra ź n e m u  p rz e p iso w i § 41 rozp . w yk o n aw czeg o  
z 12 p a ź d z ie rn ik a  1921 poz. 616 dz. u s t., w y d a n e 
go n a  p o d s ta w ie  a r t .  37 u s ta w y  o o rg a n iz a c ji  
u rzęd ó w  z iem sk ich  z 6 lip ca  1920 poz. 461 dz. 
u s t. i n a ru s z y ła  fo rm y  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t r a 
c y jn eg o  ze szkodą  d la  sk a rżąceg o , co s tan o w iło  d la  
n a jw y ższeg o  t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  dalszy  
pow ód  do u ch y len ia  za sk a rż o n eg o  o rzeczen ia  n a  
za sad z ie  a r t .  19 u s ta w y  o n a jw y ż sz y m  try b u n a le  
a d m in is tra c y jn y m .

221.

D o m n ie m a n ie  z  a r t. 2279 kc. zw a ln ia  je d y n ie  
p o sia d a cza  od o b o w ią zk u  le g ity m o w a n ia  się  do 
w ła sn o śc i będącego w  je g o  p o sia d a n iu  p r z e d m io tu  
n ie  w y łą c za  je d n a k  d o w o d u  p rze c iw n e g o  ze  s tr o 
n y  is to tn e g o  w łaśc ic ie la .

O rzeczen ie  izby  p ie rw sz e j są d u  n a jw y ższe g o  z  d . 21 k w ie 
tn ia  1923, C. 7 0 4 /22 .

Z w aży w szy  :
że z a sk a rż o n y m  w y ro k iem  są d  a p e la c y jn y  

w  W a rsz a w ie  u ch y lił w y ro k  są d u  ok ręgow ego  
w  Ł odzi z 1 m a rc a  1921 r .  i z p o w ó d z tw a  f i r 
m y  „A . i B .“ p rzec iw k o  f i rm ie  „K . H .“
u zn a ł za  w ła sn o ść  pow ódki z n a jd u ją c e  s ię  w  po
s ia d a n iu  p o zw an e j 707,10 m e tr . kw . szyb  
szk lan y ch , zo b o w iązu jąc  p o z w a n ą  do z w ro tu  ty c h  
szyb  pow ódce, w  sk a rd z e  zaś  k a s a c y jn e j  rzeczn ik  
p o zw an e j z a rz u c a  o b ra z ę  a r t .  2279 kc. o ra z  a r t .  
366, 479 i 711 u p c .;

że z a rz u t  o b ra z y  a r t .  2279 kc. n ie  je s t  s łu szny , 
a lb o w iem  w b re w  m n ie m a n iu  sk a rżąceg o  sąd  ap e 
la c y jn y  w  n iczem  n ie  u c h y b ił w y ra ż o n e j w  ty m  
a r ty k u le  zasad z ie , iż co do ru ch o m o śc i p o s ia d a n ie  
s ta je  za  ty tu ł ,  p rz e p is  te n  bow iem , aczko lw iek  
zw a ln ia  p o s iad acza  od obow iązku  le g ity m o w a n ia  
się  do w łasn o śc i będącego  w  jeg o  p o s ia d a n iu  
p rz e d m io tu , n ie  w y łącza  je d n a k  dow odu p rz e c iw 
nego  ze s t ro n y  is to tn e g o  w ła śc ic ie la , sk o ro  w ięc 
sąd  a p e la c y jn y , ocen iw szy  p o k ła d a n e  p rz e z  s tro n y  
dow ody, doszedł do w n io sk u , iż  w  ty m  w y p a d k u  
d o m n iem an ie , p ły n ące  z a r t .  2279, p o czy ty w ać  n a 
leży  za  obalone, p ra w o  zaś w łasn o śc i pow ódki za 
ud o w o d n io n e  pom im o f a k tu  p o s ia d a n ia  p rzez  po
zw an ą , p o s tą p ił  zgodn ie  z p o s ta n o w ie n ie m  rzeczo
nego  p rz e p isu , i n ie  dopu śc ił się  o b ra z y  p ra w a ;

że ró w n ież  n ie u sp ra w ie d liw io n y  je s t  z a rz u t, 
ja k o b y  sąd  a p e la c y jn y  c ię ż a r  d ow odzen ia  p rze ło 
ży ł z pow ódk i n a  p o zw an ą  i p rzez  to  o b ra z ił a r t .  
366 upc ., gdyż, j a k  w y n ik a  z tre ś c i  za sk a rżo n eg o  
w y ro k u , sąd  d o p ie ro  po  u s ta le n iu , iż pow ó d k a

u d o w o d n iła  sw o je  ro szczen ie , p rze szed ł do ro z w a 
żen ia  z a rz u tó w  i dow odów  p o zw an e j, n ie  p o m ija 
ją c  f a k tu  p o s ia d a n ia , i u z n a ł je  za bezzasad n e  
w zg lęd n ie  n ie d o s ta te c z n e , czyli i pod  ty m  w zg lę
dem  sąd  za s to so w a ł się  do w y m a g a ń  p o s tę p o w a n ia  
sądow ego , z a r t .  366 p ły n ą c y c h ;

że w reszc ie  n ie  z a s łu g u je  n a  u w zg lęd n ien ie  za 
r z u t  o b ra z y  a r t .  479 i 711 upc., p o le g a ją c y  n a  n ie 
w ła śc iw e j, zd an iem  sk a rżąceg o , ocenie rzekom ego  
p rz y z n a n ia  p o zw an e j, a lb o w iem : a )  tłu m aczen ie  
zn aczen ia  p rz y z n a n ia  w ogóle n a leży  do m e r itu m  
sp ra w y , n ie  u le g a  w ięc  sp ra w d z e n iu  w  p o stęp o 
w a n iu  k a sa c y jn e m , w n io sek  są d u  w  p rzed m io c ie  
p rz y ję c ia  za  p rz y z n a n ie  p ew n y ch  ośw iad czeń  s t r o 
ny , d o ty czący ch  fa k tó w  (S . N . 29-1918) i b ) 
w  d an y m  w y p a d k u  sąd  a p e la c y jn y  w ogóle n ie  
o p a r ł  s ię  n a  ja k ie m k o lw ie k  p rz y z n a n iu  p o zw an e j, 
a  ty lk o  uzn a ł, że w obec b ra k u  za p rz e cz e n ia  z je j  
s tro n y  p rzy to czo n y  w  sk a rd z e  pow odow ej f a k t ,  
iż pow ó d k a  m ia ła  z w ła sn y ch  m a te r ja łó w  bu d o 
w ać  g m ach  fa b ry c z n y  d la  p o zw an e j, j e s t  b e z sp o r
n y , co n ie  s ta n o w i u ch y b ien ia , gdyż z n a jd u je  
o p a rc ie  w  a r t .  330— 331 upc.

Z ty c h  za sad  sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
f i r m y  „K . H .“ w  Ł odzi oddala.

222 .

S ą d  2 in s ta n c j i  m o że  u d z ie lić  p e łn o m o c n ik o w i  
s tr o n y  te rm in u , ce lem  z ło żen ia  dow odu , że  po sia 
dał p e łn o m o cn ic tw o  w  clno ili w y to c ze n ia  sk a rg i.

O rzeczen ie  izby  p ie rw sze j są d u  n a jw y żsez g o  z d. 16 m a ja  
1923 C. ‘1833/22 .

A d w o k a t A. C. im ien iem  A .-M . T . w  d. 23 
m a rc a  1922 ro k u  w y s tą p ił  p rzed  sąd  po
k o ju  9 o k rę g u  m . W a rsz a w y  p rzec iw k o  T. 
W . o k o m o rn e , n a d m ie n ia ją c  w  sk a rd z e  pow odo
w e j, iż p e łn o m ocn ic tw o , w y d a n e  m u  p rzez  pow ód
kę, za łączone  zo sta ło  do w n ie s io n e j jed n o cześn ie  
p rzec iw k o  tem u ż  p o zw an em u  s k a rg i  o ek sm is ję . 
S ąd  p o k o ju  pow ództw o  o k o m o rn e  zasąd z ił, a sąd  
o k ręg o w y  w  W a rsz a w ie , ro z p o z n a ją c  sp ra w ę  n a  
sk u te k  s k a rg i  a p e la c y jn e j pozw anego , u d z ie lił po
w ódce te rm in u  d la  z łożen ia  o d p isu  p e łn o m o cn ic
tw a  a d w o k a ta  C., z a k t  s p ra w y  są d u  p o k o ju , po 
złożen iu  zaś  odp isu  ta k ie g o  p e łn o m o cn ic tw a , w y d a 
neg o  p rzez  pow ódkę d. 21 m a rc a  1922 r .  w y ro k  są 
du  p o k o ju  za tw ie rd z ił.

W  s k a rd z e  k a s a c y jn e j T. w nosi o u ch y len ie  teg o  
w y ro k u  z pow odu  o b ra z y  a r t .  266, 576, 584 upc.

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
r e n ta  i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra .

Z w a ż y w sz y :
że z a rz u t o b ra z y  p rzy to czo n y ch  p rzep isó w  p ro 

c e d u ra ln y c h  j e s t  n ie s łu sz n y  sk o ro  w  to k u  p ro ce 
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su rzeczn ik  pow ódk i złożył p e łnom ocn ic tw o  do p ro 
w ad zen ia  sp ra w y  n in ie js z e j,  w y d an e  m u  p rzez  
pow ódkę p rz e d  w y to czen iem  p o w ó d z tw a  i p rzez  to  
udow odnił, iż m ia ł p ra w o  d z ia łać  w  im ie n iu  po
w ódki ju ż  w  ch w ili w n ie s ie n ia  s p r a w y  n in ie jsz e j 
do są d u  p o k ą ju , sąd  zaś o k ręg o w y  w ła d n y  by ł w e
d ług  sw ego u z n a n ia  u d z ie lić  w  ty m  celu te rm in u  
s tro n ie  pow odow ej.

Z ty c h  zasad , n ie  u p a t r u ją c  pow odów  do u ch y 
le n ia  w y ro k u , sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
T. W . oddala.

223.

T a k  p o w ró t d a ro w izn y , ja k  i  z w r o t  p r z e w y ż k i  
ponad  część ro zrzą d za ln ą , d o p e łn ia n e  p r ze z  sp a d 
kob iercę , u c zes tn ic zą ceg o  w  dzia ła ch , są  c zyn n o 
śc ia m i d z ia ło w em i, p rze to , g d y  sp ra w a  dzia ło w a  
n a le ży  do w ła śc iw o śc i są d u  p o k o ju , sp ó r  w  k w e s t j i  
p o w ro tu  lub z m n ie js z e n ia  d a ro w izn y  u leg a  ro zp o 
zn a n iu  teg o ż  sądu .

O rzeczen ie  izby  p ie rw sz e j są d u  n a jw y ż sz e g o  z 10 s ty c z n ia  
1924, C. 3 1 /2 3 .

A. T . w y s tą p iła  p rz e d  sąd  p o k o ju  w  B ełżycach  
p rzec iw k o  b r a tu  sw em u W . i p rzec iw k o  sp ad k o 
b ie rco m  dw óch  z m a rły c h  b ra c i T . i K . W . o dzia ł 
35 -m o rg o w ej o sad y  w e w si M aszk i, p o zo sta łe j po 
o jcu  A. W ., i w y ja ś n iła  w  sk a rd z e  pow odow ej, 
że n a  m ocy a k tó w  z d n ia  12 czerw ca  1889, zezna- 
n y ch  p rz e d  r e je n te m  M aślan k iew iczem  za N r  649 
i 650, o sad ę  tę  sp a d k o d a w c a  sp rz e d a ł syn o m  T. 
i K ., że w szak że  w y ro k a m i są d u  ok ręgow ego  w  L u 
b lin ie  z d n ia  21 lu teg o  1915 r .  i sąd u  ap e la c y jn eg o  
z d n ia  26 m a ja  1919 r .  a k ty  te  u z n an e  z o s ta ły  za 
u k ry w a ją c e  d a ro w iz n ę  i n ieszk o d zące  p ra w o m  po 
w ódki do sp a d k u , że T . W . n a  m ocy a k tu  z d n ia  16 
w rz e śn ia  1913 r .  r e je n ta  P y z ik o w sk ieg o  N r  2280 
p o d a ro w a ł sw o ją  połow ę o sad y  synow i S t. i córce 
M. R . i że W . W . ze sp a d k u  n ic  n ie  n a leży  się, 
po n iew aż  o ob a len ie  a k tó w  sp rz e d a ż y  on n ie  w y 
stęp o w a ł i schedę po o jcu  ju ż  o trz y m a ł.

W  k o n k lu z ji p o w ó d k a  żą d a ła  p o w ro tu  o sady  
do m asy  i p o d z ia łu  je j  n a  3 części pom iędzy  n ią  
i sp a d k o b ie rc a m i T. i R . W .

S ąd  p o k o ju  w y ro k iem  z d n ia  22-go czerw ca  
1921 r .  d o k o n a ł p odz ia łu  n a  4 części, do p u śc iw szy  
do sp a d k u  i W . W ., lecz sąd  o k ręg o w y  w  L u b lin ie  
z a p e la c ji p o zw an y ch  d ecy z ją  z d n ia  22 m a ja  1922 
ro k u  w y ro k  są d u  p o k o ju  u ch y lił i p o s tęp o w an ie  
w  sp ra w ie  u m orzy ł, w ych o d ząc  z za łożen ia , iż sp ó r 
n in ie js z y  d o ty czy  u n ie w a ż n ie n ia  ak tó w , m ocą k tó 
ry c h  A. i T . W . p o d a ro w a li sw o je  o sad y  sp ad k o 
b ie rco m , i że s p ó r  ta k i  s ta n o w i pow ództw o  sam o 
dzielne, n ie  p o d le g a ją c e  ’ ro zp o zn an iu  sąd ó w  po
k o ju  .

W  sk a rd z e  k a sa c y jn e j o b ro ń ca  A. T. żąd a  u ch y 

len ia  d ecy z ji są d u  ok ręgow ego  z pow odu  o b razy  
a r t .  2 p . d. p rzep . p rzech . do upc.

P o  w y s łu c h a n ia  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
re n ta ,

Z w a ż y w sz y :
że z m ocy a r t .  828 i 829 kc. p o w ró t d a ro w izn y , 

j a k  i z w ro t p rzew y żk i p o n ad  część ro z rz ą d za ln ą , 
d o p e łn ian e  p rzez  sp ad k o b ie rcę , uczestn iczącego  

w dz ia łach , są  czy n n o śc iam i d z ia łow em i, gdyż  do
ty c z ą  w z a je m n y c h  o b ra c h u n k ó w  w sp ó łdz ie lących  
się  sp a d k o b ie rc ó w ;

że p rze to , g d y  s p ra w a  d z ia ło w a  n a le ż y  do w ła 
śc iw ości sąd u  p o k o ju  s p ó r  w  k w e s tji  p o w ro tu  lub 
re d u k c ji  d a ro w iz n y  u leg a  ro z p o z n a n iu  teg o ż  są d u ;

że bez w zg lęd u  n a  to , czy a k ty  N r  649 i 650, 
p raw o m o cn ie  u z n an e  za u k ry w a ją c e  d a ro w izn y , 
s ta n o w ią  szczod rob liw ość  n a  poczet udz ia łów  
sp ad k o w y ch , czy p rzec iw n ie  —  p o n a d  u dz ia ł, A. 
T. n ie  m ia ła  obow iązku  a n i p o trz e b y  w y s tę p o w a ć  
p rzec iw k o  n a s tę p n ie  K . i T . W . z sam o d z ie ln em  
pow ództw em , o p o w ró t rzeczo n y ch  d a ro w iz n  do 
m asy , w zg lęd n ie  o ich  zm n ie jszen ie , gdyż czynno
ści te  p o w in n y  n a s tą p ić  w p ro s t  w  d z ia ła c h ;

że n ie  s ta n o w i p rz e sz k o d y  do u sk u te c z n ie n ia  
dz ia łów  po A . W . okoliczność, iż T . W . n a  m ocy 
a k tu  N r  2280 p o d a ro w a ł o trz y m a n ą  część o sady  
sy n o w i sw em u  i córce, g d y ż  ci, ja k o  sp a d k o b ie r
cy  T. W ., n ie  m o g ą  być  p o czy ty w an i za  osoby  t r z e 
c ie ;

że z a te m  w y to czo n a  p rzez  T . s k a rg a  o d z ia ł 
łączn ie  z ż ą d a n ie m  p o w ro tu  lu b  re d u k c ji  d a ro w iz n  
n ie  p rz e k ra c z a  w łaśc iw ośc i są d u  p o k o ju , w obec 
czego u m o rzen ie  s p ra w y  te j p rzez  sąd  o k ręg o w y  
u ch y b ia  a r t .  2 p rzep . p rzech . do upc. i a r t .  142 
u p c . ;

że p o w o łan y  p rzez  sąd  o k ręg o w y  w y ro k  sąd u  
n a jw y ższeg o  z d n ia  2-19 m a ja  1921 ro k u  w  s p r a 
w ie  W . ( N r  705 /1920  J) d o ty czy ł innego  p rz y p a d 
ku , m ian o w ic ie  d z ia łu  m a ją tk u , dokonanego  p rzez  
sp ad k o d aw cę  i w obec teg o  d la  n in ie js z e j sp ra w y  
n ie  j e s t  m ia ro d a jn y .

Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ż sz y , 
decy z ję  sąd u  ok ręgow ego  w  L u b lin ie  z d n ia  22 m a 
ja  1922 ro k u  z pow odu o b razy  a r t .  2 p rz e p . p rzech . 
do upc. i a r t .  12 upc. u ch y la  i s p ra w ę  tem u ż  sąd o 
w i do pono w n eg o  ro z p o z n a n ia  w  in n y m  sk ładz ie  
sędziów  p rze k a zu je .

224.

1. D o p u szcza ln a  je s t  s k a rg a  k a sa c y jn a  n a  de
c y z ję  są d u  2 -g ie j in s ta n c ji ,  o d m a w ia ją cą  p r z y z n a 
n ia  p ra w a  ubog ich .

2. P r z e c iw n ik  s tr o n y , żą d a ją c y  p r zy zn a n ia  
p ra w a  ubog ich , p o w in ie n  być, g d y  s ta je  n a  p o sie 

i)  o .  S. P . I 419.
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d ze n iu  sądu , w y s łu c h a n y , lecz n ie  m a  p ra w a  za 
s k a r ż y ć  d e c y z ji , u w zg lę d n ia ją c e j żądan ie .

3. P o w ó d z tw o  j e s t  ja w n ie  b ezzasadne  (a r t .  J)7 
p rze p . ty m c z . o k o sz ta c h  są d o w y c h ) w te d y  ty lk o ,  
g d y  je g o  b ezza sa d n o ść  w y p ły w a  z  i s to ty  żą d a ń  po
w o d o w y c h  lub  z  b e zw zg lę d n y c h  . b ra kó w  fo r m a l
n y c h  i  j e s t  do ty ła  o c zy w is ta , że  d a je  się  s tw ie r 
d z ić  n a  p o d s ta w ie  a k s jo m a tó w  p ra w n y c h .

O rzeczenie izby iperw szej sądu  najw yższego z 22 g ru d n ia  
1923, C. 2083/23.

A. Sz., z a łą c z a ją c  s k a rg ę  pow odow ą p rzec iw k o  
M . P . o u z n a n ie  w ła sn o ręczn eg o  te s ta m e n tu  F . P . 
za  o dw ołany , n ie w a ż n y  i n ie szk o d zący  p ra w o m  
sp ad k o w y m  pow oda, o ile te s ta m e n t  te n  do tyczy  
m ia n o w a n ia  pozw anego  og ó ln y m  z a p iso b ie rcą , 
w  p o d a n iu  z 19 m a ja  1923 r .  ż ą d a ł p rz y z n a n ia  so 
bie  p ra w a  u b og ich  do p ro w a d z e n ia  p o m ien io n e j 
sp ra w y .

S ąd  o k rę g o w y  w  L u b lin ie , u zn aw szy , iż s ta n  
m a ją tk o w y  p ow oda  n ie  u sp ra w ie d liw ia  jeg o  żą 
d an ie , d ecy z ją  z 22 m a ja  1923 r .  odm ów ił m u p r a 
w a  ub o g ich , a  sąd  a p e la c y jn y  w  L u b lin ie , po w y 
s łu c h a n iu  obu  s tro n  w  d n iu  11 cze rw ca  1923 r .  
o d d a lił s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą  Sz. n a  decy z ję  sąd u  
ok ręgow ego , p rz y ją w sz y , że, aczk o lw iek  pow ód 
je s t  o ty le  ubog i, iż n ie  j e s t  w  s ta n ie  po n ieść  k o 
sz tó w  p ro cesu , je d n a k  ż ą d a n ie  jeg o  n a  u w zg lęd 
n ien ie  n ie  z a s łu g u je , gdyż  pow ództw o  je s t  ja w n ie  
b ezzasad n e.

W  sk a rd z e  k a s a c y jn e j rzeczn ik  Sz. z a rzu ca  
o b ra z ę  a r t .  47 p rz e p . tym cz . o ko sz t. sąd .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
r e n ta ,  g łosów  rzeczn ik ó w  s tro n  i w n io sk ó w  p o d 
p ro k u ra to ra ,

Z w a ż y w sz y :
1) że1 p o d n ie s io n ą  w  s k a rd z e  k a s a c y jn e j i p rz y  

ro z p ra w ie  d z is ie jsze j w ą tp liw o ść , czy  d o p u szcza l
n a  j e s t  s k a rg a  k a s a c y jn a  n a  d ecy z je , o d m a w ia ją 
ce p ra w a  ubo g ich , ro z s trz y g n ą ć  n a leży  w  sen sie  
tw ie rd z ą c y m , a lb o w iem : a )  w y n ik a  to  z te k s tu  
a r t .  44 p rz e p . ty m cz . o k o sz t, sąd ., k tó re g o  k o ń 
cow y u s tę p  zezw ala  n a  sk a rż e n ie  ta k ic h  decyz ji 
bez ż a d n y ch  z a s trz e że ń , czyli p o zo s taw ia  s tro n ie  
z a in te re so w a n e j m ożność s k o rz y s ta n ia  ze zw ykłe j 
d ro g i p ro ceso w ej, p rz e w id z ia n e j w  u s t. p o s t. sąd . 
cyw ., d o p u szcza  w ięc n ie ty lk o  s k a rg i  in c y d e n ta l
n e  do 2-ej in s ta n c ji ,  lecz i sk a rg i  k a s a c y jn e  do 
sąd u  n a jw y ższeg o , i b )  p o s tę p o w a n ie  w  p rzed m io 
cie p rz y z n a n ia  p ra w a  ubog ich , ja k  w sk a z u je  a r t .  
46 p rzep . ty m cz . o k o sz t, sąd ., j e s t  p o s tęp o w an iem  
sam o is tn em , n ieza leżn em  od  to k u  sp ra w y , do k tó 
re j  to  p ra w o  m a  służyć, d ecy z ja  w ięc, k tó r ą  w y 
d a je  w  te j  m a te r j i  sąd  2-e j in s ta n c ji ,  p o czy ty w a
n a  być  w in n a  za  k o ń czącą  i z a m y k a ją c ą  p o stęp o 
w a n ie  i, ja k o  ta k a , u leg a  z a sk a rż e n iu  w  drodze  
k a s a c ji  ( a r t .  792 upc., orzecz. S. N . 6 7 -1 9 1 9 );

2 ) że ró w n ież  w  sen s ie  tw ie rd z ą c y m  n a leży  
ro z s trz y g n ą ć  p o ru sz o n ą  w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j 
i p rz y  ro z p ra w ie  k w e s tję  dop u szczen ia  do g łosu  
s tro n y  p rz e c iw n e j, a lb o w iem  ogó lną  z a sa d ą  p o s tę 
p o w a n ia  sądow ego  cyw ilnego  je s t  w y s łu c h a n ie  
obu s tro n  p rz e d  w y d a n ie m  o rzeczen ia  czy to  in cy 
d en ta ln eg o , czy to  m ery to ry c z n eg o , k tó re  w p ro s t  
lu b  p o śred n io  m oże d o tk n ą ć  ich  p r a w ;  p rz y z n a n ie  
p ra w a  u b o g ich  je d n e j s tro n ie  d a je  je j  w  s to su n 
k u  do d ru g ie j p ew nego  ro d z a ju  p rz y w ile j w  p o 
s ta c i z w o ln ien ia  od w y k ła d a n ia  z g ó ry  kosztów , 
z p ro cesem  z w iązan y ch , i w  m ożności b ezp ła tn eg o  
k o rz y s ta n ia  z fa ch o w e j pom ocy p ra w n e j ( a r t .  44 
p rz e p . ty m cz . o k o sz t, sąd ., a r t .  13 u s tę p  2 s t a tu 
tu  tym cz . P a le s try  z 24 g ru d n ia  1918 r .  dz. p r .  22 
poz. 7 5 ) , w ów czas g d y  s t ro n a  d ru g a , p o d e jm u ją c  
ob ro n ę , j e s t  o b c iążo n a  teg o  ro d z a ju  w y d a tk a m i, 
m a  w ięc o n a  in te re s  w  tem , a b y  bez is to tn e j po
trz e b y  ró w n o ść  s tro n  n ie  b y ła  z a c h w ia n a ; n a d to  
żad en  p rz e p is  p ra w a  n ie  z a b ra n ia  w y s łu c h a n ia  
w  ty c h  w y p a d k a c h  s tro n y  p r z e c iw n e j ; sko ro  za 
te m  zg łasza  się  ona, chociaż  n ie  w ezw an a , i chce 
z a b ra ć  g łos w  p rzed m io c ie  w n io sk u  o p ra w o  ubo 
g ich , n ie m a  żad n e j p rz e sz k o d y  p ra w n e j do ta m o 
w a n ia  je j  u d z ia łu  w  te m  p o s tę p o w a n iu , z z a s trz e 
żen iem  je d n a k , że n ie  s łu ży  je j  p ra w o  z a sk a rż e n ia  
d ecyz ji, u w z g lę d n ia ją c e j ż ą d a n ie  ( a r t .  44 p rzep . 
tym cz . o koszt, s ą d .) ,  w obec czego  ro la  je j  fa k ty c z 
n ie  sp ro w a d z a  się  ty lk o  do u d z ie len ia  sąd o w i in 
fo rm a c ji ,  p o trz e b n y c h  p rz y  ro z w a ż a n iu  rzeczo n e
go w n io s k u ;

3 ) że z p u n k tu  w id z e n ia  a r t .  47 p rz e p . tym cz. 
o ko sz t. sąd . p o jęc ie  „pow ództw o  ja w n ie  b ezza
s a d n e "  m a  z a k re s  zn aczn ie  w ięcej o g ran iczo n y , n iż  
to  p rz y ją ł  sąd  a p e la c y jn y ;  ja w n ą  b ezzasad n o ść  
n a leży  o d ró żn ić  od b ezzasad n o ści, k tó r a  m u si być  
u d o w o d n io n a ; ja w n a  b ezzasad n o ść  w in n a  w y p ły 
w a ć  z is to ty  ż ą d a ń  pow odow ych  lub z bezw zg lęd 
n y c h  b ra k ó w  fo rm a ln y c h  i m u si być  o ty le  oczy
w is tą , że d a je  się  s tw ie rd z ić  n a  za sad z ie  a k s jo 
m a tó w  p ra w n y c h ; ja w n ie  b ezzasad n em  w ięc je s t  
pow ództw o , k tó re  z a w ie ra  w y ra ź n e  w e w n ę trz n e  
sp rzeczn o śc i, j e s t  n ie log iczne , po zb aw io n e  ro z u m 
n ego  celu, lub  w ręcz  p rzez  p ra w o  zak azan e , albo 
n ie  o d p o w iad a  k a rd y n a ln y m  w a ru n k o m  p ro cesu , 
n p . pow ództw o  o sp ad ek  po osobie ż y ją c e j, zg ło 
szen ie  ro szczen ia  o rzecz  w y ję tą  z ob iegu , w y to 
czen ie  p o w ó d z tw a  p rzez  n ie le tn ieg o  n ieu sam o w o l- 
n io n eg o  osobiście, n ie w sk a z a n ie  p rz e d m io tu  p o 
w ó d z tw a  albo osoby  pozw anego  i t. p . ; n a to m ia s t  
b ezzasad n o ść  n ie  j e s t  ja w n ą , je że li d la  s tw ie rd z e 
n ia  je j  zachodzi p o trz e b a  szczegółow ego b a d a n ia  
za sa d  p ra w n y c h  p o w ó d z tw a  i okoliczności fa k ty c z 
n y ch  sp o ru , tu d z ież  p o ró w n a n ia  i oceny u ja w n io 
nego  w  p o s tę p o w a n iu  o p re n o ta c ję  m a te r ja lu  do
w odow ego, dow ody  bow iem  zaw sze  w  czasie  w ła 
śc iw y m  w  d a lszy m  to k u  p ro cesu  m ogą  być  u zu 
p e łn ione , w zg lęd n ie  b liże j w y ja ś n io n e ;
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4) że, j a k  w id ać  z t r e ś c i  z a sk a rż o n e j d ecyz ji, 
pow ództw o Sz. n ie  z a w ie ra  cech ja w n e j b ez z a sa d 
ności w  sensie , w yżej p o d an y m , a lb o w iem  sąd  
a p e la c y jn y  d la  s tw ie rd z e n ia  te j  rzek o m ej bezza
sadnośc i zm uszony  by ł w e jść  w  szczegółow e ro z 
t r z ą s a n ie  t re ś c i  z a k w e s tjo n o w a n e g o  te s ta m e n tu  
i n a  p o p a rc ie  sw ego p o g ląd u  p rz y to c z y ł ca ły  szereg  
a rg u m e n tó w , k tó re , ja k  to  s łu szn ie  zaznaczono  
w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j ,  n a s u w a ją  w ą tp liw o śc i pod 
w zg lędem  p ra w n y m  i fa k ty c z n y m ;

5) że p rz e to  sąd  a p e la c y jn y , u s ta liw sz y , że s ta n  
m a ją tk o w y  Sz. u s p ra w ie d liw ia  w n io sek  o p rz y 
zn an ie  p r a w a  ubog ich , n ie  m ia ł p o d s ta w y  p ra w 
n e j do o d d a le n ia  teg o  ż ą d a n ia  z pow odu  rzek o m ej 
ja w n e j b ezzasad n o śc i p o w ó d ztw a, gdyż n ie  s tw ie r 
dz ił is tn ie n ia  cech  te j  b ezzasad n o śc i, d o p u śc ił się 
w ięc is to tn e j o b ra z y  a r t .  47 p rz e p . ty m cz . o k o sz t, 
sąd ., w obec czego z a sk a rż o n a  d ecy z ja  n ie  m oże 
być u trz y m a n a  w  m ocy.

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ż sz y , 
decyz ję  są d u  a p e la c y jn eg o  w  L u b lin ie  z d n ia  11 
czerw ca  1923 ro k u  z pow odu  o b ra z y  a r t .  Ć7 p rz e p i
sów  ty m czaso w y ch  o k o sz ta c h  sąd o w y ch  u c h y la  
i s p ra w ę  tem u ż  sądow i do ponow nego  ro z p o z n a n ia  
w  in n y m  sk ład ż ie  sędz iów  p rz e k a z u je .

225.

1) TL m a te r j i  d o p u szcza ln o śc i d o w o d u  ze  św ia d 
kó w , obok a r t. 409 u p c ., o b o w ią zu je  te ż  sze reg  
p rze p isó w  k o d e k su  cyw iln eg o .

2) Z a sa d a  k o d e k so w a  „ le ttre s  p a s se n t te w o in s“ 
n ie  p r ze s ta ła  o b o w ią zyw a ć  i  pod  po w a g ą  u s ta w y  
p o s tę p o w a n ia  c y w iln e g o 1).

3) P rze z  n ie m o żn o ść  za o p a trze n ia  się  w  doiuód  
p iśm ie n n y , p r ze w id z ia n ą  a r ty k u łe m  1348 kc ., ro 
zu m ie ć  n a le ży  n iem o żn o ść  n ie. ty lk o  b ezw zg lęd n ą , 
lecz i  w zg lę d n ą , a  n a w e t n ie  ty lk o  f iz y c z n ą , lecz  
i  m o ra ln ą .

4 ) W y lic ze n ie  w  a r t. 1348 kc. p r z y p a d k ó w ,  
w  k tó r y c h  ze zn a n ia  św ia d k ó w  m o g ą  b yć  p r z y ję te ,  
n ie  j e s t  w y c ze rp u ją c e .

5 ) D o w ó d  ze  św ia d k ó w  n a  u iszc ze n ie  lub zw o l
n ien ie  z  zo b o w ią za n ia , w y n ik a ją c e g o  z u m o w y , za 
w a r te j  n a  p iśm ie , w  za sa d zie  n ie  je s t  d o p u 
szc za ln y .

O rzeczenie izby p ierw szej sądu  najw yższego  z 16/30 s ie r
p n ia  1923, C. 1224/22.

S ąd  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  w y ro k ie m  z 12- 
26 k w ie tn ia  1922 r . ; u c h y la ją c  w y ro k  sąd u  o k rę 
gow ego w  S ied lcach  z 20 s ty c z n ia  1920 i . ,  o d d a 

i)  T ak  sam o O. S. P . I I  251.

lił pow ództw o  K . Z. p rzec iw k o  W . i A .-W . P . o 
p rz y z n a n ie  m u  p ra w a  w łasn o śc i do części, d ó b r 
z iem sk ich  B aczk i D ., k tó re  to  pow ództw o  o p a r te  
by ło  n a  z a w a r te j  p rzez  s tro n y  n a  p iśm ie  15 lipca  
1914 r . um ow ie, u w zg lęd n ił z a ś  pow ództw o w z a je m 
n e  ty ch że  p o zw an y ch  o ra z  po zw an ej M. S. o ro z w ią 
zan ie  um o w y  d z ie rż a w y  ty ch że  d ó b r, o czynsz 
d z ie rż a w n y  i o w y ru g o w a n ie  Z. z rzeczonej n ie ru 
chom ości, p rz y te m  sąd  a p e la c y jn y  w yszed ł z zało
żen ia , że, aczko lw iek  n a  m ocy  um o w y  z 15 lipca  
1914 r .  P . p rz y rz e k li sp rz e d a ć  Z. sw o ją  część n ie 
ru ch o m o śc i, je d n a k  u m o w a t a  w y g a s ła  jeszcze  
w  p a ź d z ie rn ik u  1914 r ., g d y ż , ja k  s tw ie rd z ili  po
w o łan i p rzez  p o zw an y ch  św iad k o w ie , s tro n y  w ów 
czas co do te jż e  n ie ru ch o m o śc i z a w a r ły  um ow ę 
d z ie rż a w y  i w p łaco n y  p rz y  p o p rz e d n ie j um ow ie 
p rzez  pow oda  z a d a te k  n a  k u p n o  w  kw ocie  r s . 300 
p rz ezn aczy ły  n a  p o k ry c ie  czynszu  dz ie rżaw n eg o , 
n a s tą p iło  p rz e to  odno w ien ie  zo b o w iązan ia  w  m yśl 
p. 1 a r t .  1271 kc., w sk u te k  czego p ie rw o tn a  u m o w a 
p rz y rz e cz e n ia  sp rz e d a ż y  s t r a c i ła  m oc o b o w iązu 
ją c ą ;  n o w ą  zaś  um ow ę d z ie rż a w y  sąd  u zn a ł za 
ro z w ią z a n ą  z pow odu  n ie w y k o n a n ia  p rzez  Z. zo
b o w iązań , z n ie j w y p ły w a ją c y c h .

W  sk a rd z e  k a s a c y jn e j  rzeczn ik  pow oda z a rz u 
ca o b ra z ę  a r t .  409 upc ., k tó r ą  u p a t r u je  w  do p u sz
czeniu  p rzez  sąd  a p e la c y jn y  dow odu że św iad k ó w  
p rzec iw k o  um ow ie  n a  p iśm ie .

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe 
re n ta ,  g ło su  rz e c z n ik a  p o zw an y ch  i w n io sk ó w  p ro 
k u r a to r a ,

Z w a ż y w s z y :
że w n io sek  o w y g a śn ię c iu  u m o w y  p rz y rz e cz e 

n ia  s p rz e d a ż y  są d  a p e la c y jn y  o p a rł w y łączn ie  n a  
f a k ta c h , u s ta lo n y c h  p rzez  św iad k ó w , czyli d o p u 
śc ił św ia d k ó w  n a  dow ód  u m o rz e n ia  zo b o w iązan ia , 
u ję te g o  w  fo rm ę  p ry w a tn e j  um o w y  p ise m n e j, za 
chodzi w ięc  w  zw iązk u  z tr e ś c ią  sk a rg i  k a s a c y j
n e j p o trz e b a  ro z w a ż e n ia  p y ta n ia , czy  i w  ja k im  
z a k re s ie  n a  dow ód ta k i  oho w ią z u ją c e  p ra w o  po
zw a la  ;

że w  m yśl a r t .  409 upc. z e z n a n ia  św iad k ó w  
n ie  m o g ą  być  dow odem  ta k ic h  zd a rz e ń , d la  k tó 
ry c h  s tw ie rd z e n ia  u s ta w a  w y m a g a  dow odu n a  
p iśm ie , z w y ją tk ie m  w y p ad k ó w , g d y  s p is a n y  a k t  
z ja k ie jk o lw ie k  n ieza leżn e j od w oli s tro n y  p rz y 
czy n y  z o s ta ł zg u b iony , zn iszczo n y  lu b  p o siad aczo 
w i z a b ra n y , a le  is tn ie n ie  je g o  i t r e ś ć  m oże być  
s tw ie rd z o n a , op rócz  św iad k ó w , in n e m i dow o
d am i ;

że w  m a te r j i  dopuszcza lnośc i dow odu ze ś w ia d 
k ó w  obok a r t .  409 upc. z m ocy a r t .  1524 te jż e  u s t. 
o b o w iązu je  ca ły  sze reg  p rz e p isó w  k o d ek so w y ch ; 
w ed łu g  zaś k o d ek su  cy w ilnego  d o m in u jące  z n a 
czenie  m a ogó lna  z a sa d a  p rz e w a g i p ism a  („ le t tre s  
p a s s e n t  te m o in s " )  ‘z a sa d a  ta , k o n se k w e n tn ie  p rz e 
p ro w a d z o n a  p rzez  całe p ra w o d a w s tw o  f ra n c u s k ie , 
w  re z u lta c ie  p ro w a d z i do w n io sk u , iż n a  czyn u isz 
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czen ia  lub  z w o ln ien ia  w y m a g a n y  j e s t  dow ód n a  
p iśm ie , o ile p ie rw o tn e  zo b o w iązan ie  w  tę  fo rm ę  
było u ję te  (n ie  d o tyczy  to  s to su n k ó w  h a n d lo w y ch , 
do k tó ry c h  s to s u ją  się  sp e c ja ln e  p rz e p isy )  ; jeże li 
w ięc m ięd zy  s tro n a m i n a s tą p iło  p o ro zu m ien ie  
w  p rzed m io c ie  u m o rz e n ia  zo b o w iązan ia , w y n ik a 
ją c e g o  z u m o w y  p isem n e j, p o ro zu m ien ie  to  w  r a 
zie sp o ru  w inno  p ism em  być u d o w o d n io n e ;

że z a sa d a  ta , aczk o lw iek  n ie  w y p o w ied z ian a  
w y ra ź n ie  n ie  p rz e s ta ła  ob o w iązy w ać  pod rz ą d e m  
u s ta w y  po st. gw . w obec  u trz y m a n ia  w  m ocy , ja k  
w yżej zaznaczono , sze reg u  p rz e p isó w  kodeksow ych  
w  p rzed m io c ie  dow o d ó w ; p o g ląd  te n  by ł p rz y ję ty  
p rzez  b. s e n a t  ro s y js k i, z n a laz ł ró w n ież  w y ra z  
w  o rzeczn ic tw ie  są d u  n a jw y ższeg o  (zb. o rze. izby  
I  S. N . poz. 21 i 34 z 1918 r . ) ; n a d to  rzeczo n y  po
g ląd  m a  u sp ra w ie d liw ie n ie  w  k o n s tru k c j i  sposobu  
za w ią z a n ia  p rzez  s t ro n y  s to su n k u  p ra w n e g o , sko
ro  bow iem  s tro n y  p o s tan o w iły , z a w ie ra ją c  u m o 
wę, u trw a lić  je j  w a ru n k i p ism em , to  te m  sam em  
w y ra z iły  w olę, a b y  m ogące  w y n ik n ą ć  n a  tle  teg o  
s to su n k u  sp o ry  ro z s trz y g a n e  by ły  p rz e d e w sz y s t
kiem. n a  p o d s ta w ie  dow odów  n a  p iśm ie , co, oczy
w iśc ie , by łoby  u d a re m n io n e , g d y b y  u zn ać  za d o p u 
szcza ln y  dow ód ze św ia d k ó w  d la  s tw ie rd z e n ia  f a k 
tu  m o d y fik a c ji lub  u m o rz e n ia  zo b o w iązań  z um o
w y  te j  w y n ik a ją c y c h ;

że z a sa d a  pow yższa  n ie  ta m u je  d o puszczen ia , 
poza w y ją tk a m i, p rz e w id z ia n em i w  2-ej części 
a r t .  409 upc. w  poszczegó lnych  w y p a d k a c h  dow o
du  ze św iad k ó w , za leżn ie  od oko liczności czynu , 
a to  w  m yśl a r t .  1348 kc., w ed łu g  k tó re g o  n ie  j e s t  
w y m a g a n y  dow ód n a  p iśm ie , g d y  s tro n a  n ie  m ia 
ła  m ożności z a o p a trz e n ia  się  w  ta k i  dow ód, p rzy - 
te m  p rzez  n iem ożność  ro zu m ieć  n a leży  n iem o ż
ność  n ie  ty lk o  b ezw zg lęd n ą, lecz i w zg lęd n ą , a  n a 
w e t n ie  ty lk o  fizy czn ą , lecz i m o ra ln ą , w y m a g a n ie  
bow iem  je d y n ie  n iem ożnośc i f izy czn e j i b ezw zg lę
d n e j n ie  o d p o w iad a ło b y  s to su n k o m  ży c ia  p ra k ty c z 
n e g o ; zw ró c ić  w ięc  t r z e b a  w  ty c h  ra z a c h  u w ag ę  
n a  c h a ra k te r  s tro n  o ra z  u w zg lęd n ić  zw y cza je , 
do tyczące  d an eg o  s to su n k u  lu b  in n e  szczególne 
okoliczności, i ty lk o  w ów czas d z ia ła ją c  z o g lęd 
n o śc ią  i ro z tro p n o śc ią , m o żn a  do p u śc ić  dow ód 
ze św iad k ó w , g d y  n iem ożliw ość , o k tó re j  m ow a 
w y że j, b ąd ź  f izy czn a , b ąd ź  m o ra ln a , będzie  
u z n a n a ;

że w  d a lszy m  c iąg u  pow ołanego  w yżej a r t .  
1348 kc. p rzy to czo n e  są  p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  
ze z n an ia  św ia d k ó w  m o g ą  być  p rz y ję te , w y licze
n ie  to  je d n a k  n ie  j e s t  w y c z e rp u ją c e , i p o czy ty w a
ne  b y ć  w in n o  za p rz y k ła d y , s łużące  do w y ja ś n ie 
n ia  sam ej re g u ły  i n ie  m a ją c e  n a  celu śc ie śn ie n ia  
lu b  ro z sz e rz en ia  je j  don iosłośc i, s tą d  w y n ik a , że 
ch oc iażby  p o w o łu jący  się  n a  n iem o żn o ść  z ao p a 
tr z e n ia  się  w  d o k u m en t n ie  z n a jd o w a ł się  w  żad 
n y m  z w y p ad k ó w , sp e c ja ln ie  pod pp . 1, 2 i 3 a r t .  
1348 kc. p rz e w id z ia n y ch , to  je d n a k  dow ód ze

św ia d k ó w  m oże być  d o p u szcza lny , by leb y  ty lk o  
s tw ie rd zo n o , że p o w o łu jący  się  n ie  by ł w  s ta n ie  
w  d o k u m en t się  z a o p a trz y ć , czy  to  ze w zg lędu  n a  
n a tu r ę  zo b o w iązan ia , czy  to  z pow odu  p rzeszk ó d  
fa k ty c z n y c h  lu b  p ra w n y c h  (n p . d z ia ła n ie  in  f r a u -  
d em  leg is) ;

że z pow yższego  w y n ik a , iż w  k a żd y m  po
szczegó lnym  w y p a d k u  w  ra z ie  sp o ru  sąd  w in ie n  
d o k ład n ie  zbadać , czy p ra w o  zezw ala  n a  o p a rc ie  
w y ro k u  n a  zez n a n iac h  św iad k ó w .

Z w a ż y w s z y :
że w  s p ra w ie  n in ie js z e j sąd  a p e la c y jn y  p rz y 

ją ł  dow ód ze św iad k ó w  za  w y s ta rc z a ją c y , n ie  w y 
ja śn iw sz y , czy is tn ie ją  w a ru n k i, k tó re b y  u s p r a 
w ie d liw ia ły  dopuszczen ie  tego  dow odu  p rzec iw k o  
d o k u m en to w i n a  p iśm ie ;

że p rz e to  w obec n ie p rz y to c z e n ia  p rzez  są d  a p e 
la c y jn y  d o s ta te c z n y c h  u s ta le ń  i w yw odów  co do 
is to tn e j w  sp o rze  oko liczności, j a k ą  j e s t  w  te j 
m ie rze  k w e s t j a  d o p u szczen ia  dow odu ze św ia d 
ków , z a sk a rż o n y  w y ro k  u zn ać  n a leży  z a  n ieodpo- 
w ia d a ją c y  w y m a g a n io m  a r t .  711 upc. i w sk u te k  
teg o  u le g a ją c y  u ch y len iu , u ch y b ien ie  bow iem  po
w yższe  ta m u je  sąd o w i n a jw y ż sz e m u  m ożność 
sp ra w d z e n ia , czy zachodzi o b ra z a  p ra w a , k tó rą  
z a rz u c a  s k a rg ę  k a s a c y jn ą .

Z  ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ż sz y  w y ro k  są d u  a p e 
la c y jn e g o  w  W a rsz a w ie  z 12 i 26 k w ie tn ia  1922 r . 
z pow odu o b ra z y  a r t .  711 upc. u c h y la  i s p ra w ę  te 
m uż sąd o w i do ponow nego  ro z p o z n a n ia  w  in n y m  
sk ład z ie  sędziów  p rz e k a z u je .

226.

1 .S p ó r  p o m ię d zy  lo ka to d em  a  osobą, k tó r e j  
p rzy d z ie lo n o  część m ie s zk a n ia  n a  p o d s ta w ie  r e k 
w iz y c ji ,  w  p rzed m io c ie  k o r z y s ta n ia  ze  z n a jd u ją 
cych  się  w  lo ka lu  n ie zb ę d n y c h  u rzą d ze ń , n a le ży  
do d ro g i są d o w e j.

2 .K o rzy s ta ć  z ty c h  u rzą d ze ń  m a ją  p ra w o  obie  
s tro n y , bez w zg lę d u  na  to, w  k tó r e j  częśc i lo ka lu  
są  one u m ieszc zo n e .

O rzeczenie izby pierw szej sądu  najw yższego z 10 styczn ia  
1924, C. 1-355/22.

J . N ., lo k a to rk a  dw upo k o jo w eg o  m ieszk an ia  
z k u c h n ią , w y s tą p iła  p rzec iw k o  W . P ., z a jm u ją c e j 
z re k w iz y c ji część te g o  loka lu  ( je d e n  pokó j i k u c h 
n ię ) ,  o zo b o w iązan ie  p o zw an e j do n ie s ta w ie n ia , p o 
w ódce p rze szk ó d  w  k o rz y s ta n iu  z k lo ze tu  i  k u c h 
n i i w  ty m  celu do o tw o rz e n ia  d rz w i z p o k o ju  
p o zw an e j, p ro w a d z ą c y ch  do rzeczo n y ch  u b ik a c ji.

S ąd  p o k o ju  IX  o k rę g u  m . s t. W a rsz a w y  w y 
rokiem . z 27 k w ie tn ia  1922 r .  u w zg lęd n ił po
w ód ztw o  co do k lozetu , re sz tę  zaś ż ą d a ń  o d d a lił; 
z apelac ja  obu s t r o n  sąd  o k ręg o w y  w  W arszaw ie
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W yrokiem  z 4 s ie rp n ia  1922 r .  w y ro k  I  in s ta n c ji  
o ty le  zm ien ił, że pow ództw o  w  całości uw zg lędn ił.

W  sk a rd z e  k a s a c y jn e j  rz e c z n ik  p o zw an e j za 
rz u c a  o b razę  a r t .  8 u s ta w y  z 27 l is to p a d a  1919 r .  
o obow . gm . des/bar. p o m .(D . U. 92 poz. 49) tw ie r 
dząc, ze s p ra w y , zw ią z a n e  z re k w iz y c ją  p o m ie sz 
czeń, p o d le g a ją  ju ry s d y k c j i  w ład z  a d m in is tr a 
c y jn y ch , że w  osta tecznym , sw o im  w y n ik u  w y ro k  
sąd u  p o zb aw ia  p o z w a n ą  w y łączn eg o  k o rz y s ta n ia  
z k u c h n i, w b re w  p raw o m o cn em u  o rzeczen iu  w ła 
dzy a d m in is tr a c y jn e j  i że p rz e to  sąd  p rzek ro czy ł 
s w o ją  k o m p e ten c ję .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sędz iego -re fe - 
r e n ta  i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra ,

Z w a ż y w s z y :
że t r e ś ć  u s t. 3 a r t .  13 u s ta w y  o o b o w iązk u  za

rz ą d u  g m in  m ie jsk ic h  d o s ta rc z a n ia  pom ieszczeń  
'z 4 k w ie tn ia  1922 r ., o b o w iązu jące j w  d n iu  ro z 
p o z n a n ia  s p ra w y  p rzez  są d  o k ręg o w y  ( a r t .  24 
te jż e  u s ta w y ) ,  w sk a z u je , iż  in te n c ją  p ra w o d a w c y  
było, a b y  ta k  g łów ny  lo k a to r , j a k  i te n , k tó re m u  
p rzy d z ie lo n o  część lo k a lu  w  d ro d ze  re k w iz y c ji, 
m ogli je d n a k o w o  k o rz y s ta ć  z p ew n y ch  n iezb ęd 
n y ch  u rz ą d z e ń , z n a jd u ją c y c h  się  w  m ieszk an iu , 
bez w zg lęd u  n a  to , w  k tó re j  części lo k a lu  s ą  one 
um ieszczone, p rz y te m  żad en  p rz e p is  p ra w a  n ie  
w y łącza  z  pod  ju ry s d y k c j i  s ą d u  w y n ik a ją c y c h  n a  
te m  t le  sp o ró w , w obec czego zgodn ie  z ogó lną  za 
sadą , w y  łu szczo n ą  w  a r t .  1 u p c .,sp o ry  te , ja k o  d o 
ty czące  p ra w a  cyw ilnego , w in n y  być  ro z s trz y g a 
ne p rzez  s ą d ;

że p rz e to , ro z s trz y g a ją c  w y n ik ły  m iędzy  s t ro 
n a m i sp ó r  co do d o s tęp u  do  k lo ze tu  i  do k u ch n i, 
w  k tó re j  u m ieszczo n y  j e s t  k r a n  do c z e rp a n ia  w o 
dy  oraiz n a le ż ą ca  do pow ódk i in s ta la c ja  gazow a 
do g o to w a n ia , sąd  o k ręg o w y  b y n a jm n ie j n ie  w y 
szed ł poza g ra n ic ę  sw o je j k o m p e te n c ji i n ie  w k ro 
czył w  a try b u c je  w ła d z y  a d m in is tr a c y jn e j ,  ja k  
ró w n ież , w b re w  m n ie m a n iu  sk a rżąceg o , n ie  n a 
ru sz y ł w y p ły w a ją c y c h  z re k w iz y c ji p r a w  poz.ya- 
n e j, gdyż, ja k  to  w y że j zaznaczono , sam a  u s ta w a  
ze w zg lędu  n a  k o n ieczne  p o trz e b y  s tro n y  d ru g ie j 
W kłada n a  p o zw an ą  p ew n e  o g ra n ic z e n ia  w y łącz 
ności k o rz y s ta n ia  z p rzy d z ie lo n y c h  je j  p om iesz
czeń.

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
W . P . odda la .

227.

S a m o w o ln a  zm ia n a  p rze zn a c ze n ia  loka lu , w y 
n a ję te g o  n a  p ro w a d ze n ie  in te r e s u  h and low ego , 
p rze z  obrócen ie  lo ka lu  n a  m ie szk a n ie  n 'e  u za sa d 
n ia  żą d a n ia  zm n ie js ze n ia  cen y  na jm u,, o kreś lo 
n e j  w ed łu g  n o r m y , u s ta n o w io n e j p r ze z  u~taw ę  
o ochron ie  lo ka to ró w  z d. 18 g ru d n ia  1920 r . dla  
loka li h a n d lo w ych .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najw yższego z d. 2 
g ru d n ia  1922 r. —  C. 312/22 n.

J . F . o raz  m ałż . O. w łaśc ic ie le  do m u  p rzy  u licy  
C h m ie ln e j N r  35, w y s tą p ił  p rz e d  sąd  p o k o ju  10 
o k rę g u  m . W a rsz a w y  p rzec iw k o  m ałz. A . n a  z a 
sad z ie  u s t. 5 a r t .  17 u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  
z d n ia  18 g ru d n ia  1920 r .  o u ch y len ie  decyzji 
u rz ę d u  ro z jem czeg o  m . W ars-zaw y z d n ia  15 cze r
w ca 1921 r., m ocą k tó re j  cena  za  d w u n o k o jo w y  
lokal z k u c h n ią , z a jm o w a n y  p rzez  p o zw an y ch  
w  dom u pow odów , o k re ś lo n ą  z o s ta ła  z a  czas od 1 
s ty c z n ia  1921 r ., n a  453 m . 60 fe n . k w a r ta ln ie , 
w y ja ś n ia ją c  w  s k a rd z e  p o w odow ej, że cena loka lu  
te g o  w  c z e rw cu  1914 r  w y n o s iła  420 rb . roczn ie , 
że podw yżk i n a  m ocy u s ta w y  z dniia 18 g ru d n ia
1920 r ., ja k o  od lokalu , p rzezn aczo n eg o  na  jad a ł - 
n ię , p o w in n a  w ynosić  300% , czyli c en a  p o w in n a  
b yć  o k re ś lo n a  n a  3623 m . 80 fen . ro czn ie , że za 
te m  d ecy z ja  u rz ę d u  ro z jem czeg o , u w z g lę d n ia ją c a  
100% p o d w y żk i, ja k o  o d  lo k a lu  m ieszk a ln eg o , u le
g a  uch y len iu .

S ąd  p o k o ju  w y ro k ie m  z d . 11 lip ca  1921 r .  
p o w ó d z tw o  oddalił, lecz s ą d  o k rę g o w y  w  W a rs z a 
w ie  z a p e la c ji pow o d ó w  w y ro k ie m  z d. 8 lis to p a d a
1921 r .  w y ro k  są d u  p o k o ju  i decyz ję  k o m is ji ro z 
jem cze j u ch y lił.

W  s k a rd z e  k a s a c y jn e j p o zw an i ż ą d a ją  u ch y 
len ia  w y ro k u  są d u  o k ręg o w eg o  z pow odu  o b razy  
a r t .  3, 9, i 26 u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  z d. 18 
g ru d n ia  1920 r .  o raz  a r t .  831 i 386 upc.

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
r e n ta ,  g ło sów  rzeczn ik ó w  s tro n  i w n io sk ó w  pod
p ro k u ra to ra .

Z w ażyw szy ,
że o b razę  a r t .  3, 9 i 26 u s ta w y  o  o ch ro n ie  lo

k a to ró w  s k a rż ą c y  u p a t r u ją  w  u z n a n iu  p rzez  sąd  
o k ręg o w y , iż k o m o rn e  za  s p o rn y  lokal o k re ś lo n e  
być w inno- z p o d w y żk ą  j a k a  w ed le  u s ta w y  s to su je  
s ię  do lokali z a ję ty c h  n a  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e 
m ysłow e, cho c iaż  s k a rż ą c y  p rz e s ta li  p ro w ad z ić  
ja d ło d a jn ię , lokal obrócili n a  zw y k łe  m ieszk an ie  
i d la  te g o  w in n i są  u iszczać  k o m o rn e , n a leżn e  od 
p ry w a tn e g o  m ieszk an ia , a lb o w iem , z d a n ie m  s k a r 
żących , u s ta w a  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  p rz y  o k re ś 
len iu  cen y  n a jm u  m a  n a  w id o k u  to  p rzezn aczen ie , 
ja k i  lokal m a  w  d a n e j chw ili, a  n ie  to , k tó re  m ógł 
m ieć  p o p rz e d n io ;

że je d n a k  z a rz u t  te n  n ie  j e s t  s łu szn y , a lbo
w iem  s ą d  ok ręgow y , u s ta liw sz y , że n a  m ocy um o
w y  p iśm ie n n e j lokal n a  ro k  1920 w y n a ję ty  by ł 
p rzez  p o zw an y ch  od pow o d ó w  n a  ja d ło d a jn ię  i że 
p o zw an i po u p ły w ie  te rm in u  w  lo k a lu  ty m  pozo
s ta l i ,  m ia ł z a sa d ę  u znać , iż w  m yśl a r t .  1759 kc. 
w a ru n k i  w a ru n k i u m o w y  n ieu leg ły  z m ia n ie  i że 
lokal i n a  ro k  n ias tęp n y  m ia ł być  u ży w a n y  zgod
n ie  z te m  p rze z n a cz e n ie m  t. j .  n a  ja d ło d a jn ię , 
k tó ra , ja k o  m a ją c a  n a  celu o d p rzed aż  po oclp-o-
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w ied n iem  p rz e ro b ie n iu  n a b y ty c h  p ro d u k tó w  n a 
leży  n ie w ą tp liw ie  d o  in te re só w  h a n d lo w y c h ; 
sk o ro  zaś  z m ia n a  p rz e z n a c z e n ia  w y n a ję te g o  lo k a 
lu , g d y b y  n a w e t m ia ła  m ie jsce , n ie  m og ła  być  n a 
rz u c o n ą  w y p u sz c z a ją cy m  w n a je m  sam o w o ln ie  
p rzez  p o zw an y ch , sąd  o k ręg o w y  s łu sz n ie  p rzy szed ł 
do w n io sk u , że lokal i w  ro k u  1921 by ł n a ję ty  n a  
p rz e d s ię b io rs tw o  h an d lo w e , i k o m o rn e  obliczone 
b yć  w in n o  w ed le  n o rm y , o k re ś lo n e j d la  te g o  ro d z a 
ju  lo k a li i w n io sk ie m  ty m  n ie  o b ra z ił p rzep isó w  
u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w , k tó r a  za sad y , p o d a 
n e j w  a r t .  1759 kc. n ie  z m ie n iła ;

Z ty c h  za sad  s ą d  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
m ałż. A. oddala .

228.

W  sp ra w ie  o e k s m is ję  lo k a to ra  z  m ie szk a n ia ,  
za jm o w a n e g o  n a  s k u te k  r e k w iz y c j i ,  sąd , w  ra z ie  
is tn ie n ia  d w ó ch  sp rze c zn y c h  d e c y z j i  m in is te r s tw a  
sp ra w  w e w n ę tr z n y c h , o k re ś la ją c y c h  ro zm a ic ie  
ilo ść  p o ko i, u le g a ją c y c h  r e k w iz y c j i ,  w in ie n  oprzeć  
się  n a  d e c y z j i  p ó ź n ie js z e j , n ie  w d a ją c  się  w  ro zb ió r  
p y ta n ia , k tó r a  z  d e c y z j i  j e s t  legalna .

O rzeczenie izby p ierw szej sądu  najw yższego z d. 23 lis to 
p ad a  1922 r .  —  C. 646/22 r .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sędziego  - r e f e 
re n ta ,  g ło su  a d w o k a ta  s tro n y  sk a rż ą c e j i w n io 
sk ó w  p o d p ro k u ra to ra , zw aży w szy :

1) że w  s p ra w ie  p o w ó d z tw a  J .  S., w ła śc ic ie la  
m ie sz k a n ia  w  dom u N r  19 p rz y  ul. W ie jsk ie j 
w  W a rsz a w ie , p rzec iw k o  K . Sz. su b lo k a to ro w i, sąd  
p o k o ju  23 o k rę g u  m . s t. W a rsz a w y  n a k a z a ł, zg ad 
n ie  z d e c y z ją  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y ch  
z d . 15 cze rw ca  1921, o k re ś la ją c ą , k tó r y  z p o k o jó w  
w  m ie sz k a n iu  pow oda  u le g a  re k w iz y c ji  n a  rzecz 
Sz., e k sm is ję  teg o ż  Sz. z z a ję ty c h  p rzez  n ieg o  
dw óch  p o k o jó w  do je d n e g o  p o k o ju , p o p rzed n io  
z a jm o w a n e g o ;

2 ) że są d  o k ręg o w y  w  W a rsz a w ie  W yrokiem  
z d . 28 s ty c z n ia  4 lu teg o  1922 r .  o d d a lił a p e la c ję  
p ozw anego  Sz,, o p a r tą  h a  te j  p o d staw ie , iż n a  m o
cy  in n e j d ecy z ji M in is te rs tw a  z d . 16 m a rc a  1921 
r .  m a  on p ra w o  d o  trz e c h  p o k o jó w  w  te m  m iesz
k a n iu  ;

3 ) że w  k a s a c ji  od  te g o  w y ro k u  Sz, pow ołał s ię  
n a  o b razę  a r t .  129 ii 142 upc . o.raz a r t .  8 u s t. z dn . 
27 lis to p a d a  1919 r .  (D z. U s t. N r  9 2 /1 9  r ., poz. 
4 9 8 ) ;

4 ) że z a rz u ty  sk a rż ą c eg o , iż  s ą d  o b ra z ił  a r t y 
k u ły  pow yższe, p o n iew aż  n ie  u w z g lę d n ił p ie rw 
szej d ecy z ji M in is te rs tw a  z> d n . 16 m a rc a  1921 r., 
lecz o p a r ł  sw ó j w y ró k  n a  d ecy z ji p ó źn ie jsze j z dn, 
15 cze rw ca  1921 r ., k tó ra , zd an iem  sk arżąceg o , je s t  
n ie le g a ln a , n ie  z a s łu g u ją  n a  u w z g lę d n ie n ie ;

ow szem , sąd  o k ręg o w y  z a sa d n ie  uzna ł, iż r o z s t r z y 
g a n ie  p y ta n ia  k tó r a  z d ecy z ji, w y d an y ch  p rz e z  M i
n is te r s tw o  w  p rzed m io c ie  cło jeg o  k o m p e te n c ji n a 
leżącym , j e s t  le g a ln a  lub  n ie le g a ln a , by łoby  w ła 
śc iw ie  riiczem  inneim , ja k  ro z p o z n a w a n iem  p rzez  
są d  w  p ro ces ie  c y w iln y m  s k a rg i  n a  d z ia ła n ie  w ła 
dzy  a d m in is tra c y jn e j  i w obec teg o  s łu szn ie  n a d a ł  
zn aczen ie  ro z s trz y g a ją c e  p ó źn ie jsze j d ecy z ji M i
n is te r s tw a  w  m yśl z a sa d y  lex  p o s te r io r  d eroga '1 
p r io r i ,  k tó r a  w  p o dobnych  w y p a d k a c h  i  do lo zp o - 
rz ą d z e ń  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  w in n a  m ieć  z a 
s to so w an ie .

Z ty c h  za sa d  są d  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
K . Sz. o d d a la .

229.

N ie  m o że  być  u w zg lę d n io n y  p o d n ie s io n y  poraź  
p ie r w s z y  w  p o s tę p o w a n iu  k a sa c y jn e m  z a r z u t  n ie 
p o sia d a n ia  p r ze z  r ze c zn ik a  s tr o n y  a pe lu jące] u p o 
w a żn ie n ia  do za ło żen ia  a p e la c ji.

O rzeczenie izby p ierw szej sądu  najw yższego z d. 9 g ru d n ia  
1922 r . —  C. 713/22 r.

Z w a ż y w s z y :
że p o d n ie s io n y  p rzez  rz e c z n ik a  sk a rżąceg o  n a  

p o sied zen iu  są d u  n a jw y ższeg o  z a rz u t, iż o b ro ń ca  
B a n k u  a d w o k a t D „ by ł u p o w ażn io n y  do p ro w a 
d zen ia  sp ra w y  n in ie js z e j ty lk o  w  sądz ie  p o k o ju  
i p rz e to  n ie  m ia ł  p r a w a  z a k ła d a ć  w  im ie n iu  B a n k u  
s k a rg i  a p e la c y jn e j o ra z  b ra ć  u d z ia łu  w  ro z p ra w ie  
w  są d z ie  o k ręg o w y m , n ie  m oże być u w zg lęd n io n y , 
gdyż z a r z u t  te n  m ó g ł b y ć  u czy n io n y  tylko- w  cza 
s ie  p rzew o d u  w  d ru g ie j in s ta n c ji ,  b y  o b ro ń ca  B a n 
k u  m ia ł m ożność o d ep rzeć  go, u su n ą ć  d o s trzeżo n y  
b r a k  p rzez  z łożen ie  in n e j p le n ip o te n c ji;  g d y  an i 
p o zw an y , k tó ry  o trz y m a ł k o p ję  a p e la c ji i s ta w a ł 
w  są d z ie  o k ręg o w y m , a n i te n ż e  sąd  z u r  lęd u  z a 
rz u tu  te g o  n ie  podn iósł, to  p o s tę p o w a n ie  o d w o ław 
cze n ie  m oże być ju ż  obecnie  z te j  p rzy czy n y  aw est-  
jo n o w a n e  w  in s ta n c j i  k a s a c y jn e j  ;

230.

In w e n ta r z , w p ro w a d zo n y  p r ze z  o k u p a n tó w  do 
m a ją tk u , p rze z  n ic h  w  p r z y m u s o w ą  a d m in is tr a 
c ję  o b ję teg o , p o zo sta ł ich  w ła sn o śc ią  i  w łaśc ic ie le  
m a ją tk u  n a  za sa d zie  u s t .  52Ą. kc . p r e te n s j i  do n ie 
go ro śc ić  n ie  m ogą .

N ie  m o g ą  te ż  w łaśc ic ie le  m ,o.jątku ro śc ić  p ra ic  
do tego  in w e n ta r z a  ty tu łe m  k o m p e n sa ty  s tr a t ,  
w y rzą d zo n y c h  im  p r ze z  w ła d zę  o k u p a c y jn e .

P a ń s tw o  P o lsk ie  z  c h w ilą  u su n ię c ia  n iem cóu; 
z za jm o w a n e g o  p r ze z  n ic h  te r y to r ju m  objęło  na
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w ła sn o ść  w sze lk ie  m ie n ie  p a ń s tw a  n iem ieck ieg o , 
z n a jd u ją c e  się  n a  te m  t e r y t o r j u m 1) .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najw yższego z d. 17 lu- 
teg’o 3 m arca  1923 r.

A . z W . G. i J .  W . w y s tą p ili  p rz e d  sąd  o k rę 
g o w y  w  W a rsz a w ie  p rzec iw k o  M in is te rs tw u  R ol
n ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o w y c h  o u z n a n ie  19 w ołów  
i k ró w  roboczych , 28 k ró w  d o jn y c h , 1 b u h a ja  i 5 
c ie lą t z n a j d u ją c y c h  się  w  m a ją tk u  G ru d ó w  w  po
w iecie  B ło ń sk im  za  w y łączn ą  w łasn o ść  pow odów , 
a  w  k a ż d y m  ra z ie  o u zn an ie , że M in is te rs tw u  R ol
n ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o w y c h  n ie  służy  p ra w o  ro z 
p o rz ą d z a n ia  rzeczo n y m  in w e n ta rz e m  i w y s ta w ie 
n ia  go n a  l ic y ta c ję  n a  t e j  zasad z ie , że w  ro k u  1914 
N iem cy  z a b ra li  z G ra d o w a  51 sz tu k  in w e n ta rz a , 
a  w  ro k u  1916 p o  z a ję c iu  p rzez  N iem ców  całej gu- 
b e rn j i  w a rs iz tg ś k ie j,  w ład ze  o k u p a c y jn e  o b ję ły  
m a ją te k  w  z a rz ą d  p rzy m u so w y , k tó r y  trw a ł do 
15 l is to p a d a  1918 r . i z a b ra ły  n a b y te  w  ro k u  1916 
in w e n ta rz e  w  ilości 59 sz tu k , po  o s ta n iu  zaś  za 
rz ą d u  p rzym usow ego ' w ładze  t e  p o zo staw iły  w  m a 
ją tk u  w y m ie n io n y  w  k o n k lu z ji p o w ó d z tw a  in w e n 
ta r z ,  do k tó re g o  b ezzasad n ie  ro śc i p ra w o  M in is te r 
s tw o  R o ln ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o w y c h , in w e n ta rz  
te n  bow iem  stan o w a w łasn o ść  w łaśc ic ie li m a ją t 
ku , po p ie rw sz e  d la te g o , że o k u p a n t z a s tą p i ł  p rzez  
n iego  z a b ra n y  d w u k ro tn ie  in w e n ta rz , p o w tó re  że 
s ta n o w i on częśc iow ą k o m p e n sa tę  s t r a t ,  p o n iesio 
n y ch  p rzez  w łaśc ic ie li, a  po  trz e c ie , co n a jw a ż 
n ie js z a  rz ą d  p o lsk i n ie  ;ma do n iego  p ra w a , gdyż 
P o lsk a  n ie  w y p o w ia d a ła  w o jn y  N iem com , n ie  m o
że p rz e to  k o n fisk o w a ć  w łasn o śc i rz ą d u  n iem iec 
k iego , a  te m  w ięce j w ła sn o ść  p ry w a tn a  k o n f is k a 
cie n ie  u leg a . S ąd  o k ręg o w y  w  d n iu  10 /2 4  lu tego  
1920 r . p o w ó d z tw o  oddalił, a sąd  a p e la c y jn y  
w  W a rsz a w ie  po ro z p o z n a n iu  sp ra w y  ze SKargi

1) O rzeczenie pow yższe po rusza  k w estję , ciekaw ą ze 
w zględu n a  pew ną „ in te rfe re n c ję "  p ra w a  p ryw atnego  
z p raw em  m iędzynarodow em .

O rzeczenia sądow e nie są  i n ie  pow inny być t r a k ta 
tam i naukow em i. Logika poszczególnego w ypadku  pod roz
poznanie sądu  przychodzącego n ie je s t logiką dedukcji te 
o re tycznej. W  rozum ieniu  teoretycznem  należałoby p rze
staw ić po rządek  p y tań , nad  k tó ren ii z a s tan aw ia ł się sąd 
najw yższy . N ależałoby przedew szystk iem  rozw ażyć kw e
s tję , czy skarb  p ań stw a  był w łaścicielem  spornego inw en
ta r z a ;  k w estja  ta ,  jako  teore tyczn ie  przedstanow cza, p rze
sądziłaby  odpowiedź n a  p y tan ie  d rug ie , czy pow ojom  p rzy 
sług iw ały  jakiekolw iek p raw a  do spornych objektow. Od
m ienny porządek  p y ta ń  uw arunkow any  był m otyw acją  
sk a rg i powodowej. D lategoteż sąd najw yższy  w yjaśn ia  
p rzedew szystk iem , że pow ołanie się powodów n a  „imobi- 
lizac ję" je s t  p raw n ie  bezpodstaw ne słusznie w ty m  w zglę
dzie k ie ru jąc  się w yw odam i P l a n i o l a  (I , N r  2217). 
N ie może, oczywiście, sąd  najw yższy  p rzyp isać  znaczenia 
wywodom stro n y  pow odowej, że w prow adzony przez niem - 
ców inw en ta rz  w inien być uw ażany  za „podstaw iony" n a  
m iejsca zarekw irow anego  lub uw ażany  jako  kom pensata  
z ty tu łu  poniesionych przez powodów szkód i s t r a t  wojen-

pow odów  w  d n iu  9 /2 3  w rz e śn ia  1921 r .  a p e la c ję  
o d rzu c ił i w y ro k  p ie rw sz e j in s ta n c ji  z a tw ie rd z ił.

W  k a s a c ji  rz e c z n ik  pow odów  ż ą d a  u ch y len ia  
w y ro k u  sąd u  a p e la c y jn eg o  z pow odu o b ra z y  a r t .  
711 upc. p rz e z  n ie n a le ż y te  u z asad n ien ie  w y ro 
k u , a r t .  524, 544— 546 kc. p rz e z  u zn an ie  in w e n 
ta rz a ,  w p ro w ad zo n eg o  p rzez  dz ie rżaw cę  bez z a 
k a z u  w ła śc ic ie la  za  ru ch o m o ść , o ra z  a r t .  87— 93 
d zia łu  V I I I  cz. I I I  T r a k ta tu  W ersa łsk ieg o  i a r t .  
711 upc. p rzez  u zn an ie , iż P o lsk a  p rzed  z a w a r
ciem  te g o  t r a k t a tu  b y ła  w  s ta n ie  w o jn y  z N iem 
cam i.

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
r e n ta ,  g łosów  rzeczniilków s tro n  i w n io sk ó w  pod
p ro k u ra to ra ,  sąd  n a jw y ż sz y  ro zw aży ł co n a s tę 
p u je :

1) W  w y ro k u  sw o im  są d  a p e la c y jn y  n a  pod
s ta w ie  złożonych p rzez  s tro n y  d o k u m en tó w  u s ta 
lił, iż w  ro k u  1916 w ład ze  n iem ieck ie  z a b ra ły  in 
w e n ta rz  w  G ru d o w ie , że w  chw ili o b ję c ia  p rzez  
w ład ze  n iem ieck ie  w  ro k u  1916 G ra d o w a  pod  za 
rz ą d  p rz y m u so w y  w  m a ją tk u  ty m  z n a jd o w a ło  się  
je d y n ie  6 k o n i roboczych  i d w a  ź re b a k i, w  chw ili 
zaś  o p u szczen ia  m a ją tk u  p rz e z  w ład ze  n iem ieck ie  
pozosta ło  19 w ołów  i k ró w  roboczych , 28 k ró w  
-dojnych, 1 b u h a j i 5 c ie lą t, że in w en ta rz , te n  n ie  
b y ł n a b y ty  z  dochodów  m a ją tk u , a  s ta n o w ił  w ła s 
ność  w ład z  n iem ieck ich , u m ieszczo n y  w  G ru d o 
w ie  p rzez  w o jsk o w ą  d y re k c ję  k o le jo w ą  d la  p ro 
w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a ;

2 ) W obec ta k ie g o  u s ta le n ia , n ie  u leg a jąceg o  
s p ra w d z a n iu  w  p o s tę p o w a n iu  k a sa c y jn e m , ro z
s trz y g n ą ć  n a leży  p y ta n ie , c z y ją  w łasn o ść  s ta n o w i 
s p o rn y  in w e n ta rz , p o z o s ta ły  w  G ru d o w ie  p o  o k u 
p a n ta c h , czy  p rze szed ł on  n a  w łasn o ść  w łaśc ic ie li 
teg o  m a ją tk u , ja k o  n ie ru c h o m o ść  z p rz e z n a c z e 
nia. lu b  te ż  ty tu łe m  k o m p e n sa ty  za z a g ra b io n y  p o 
p rzed n io  p rz e z  n iem có w  in w e n ta rz  w  ty m  m a ją t-

nych. O perow anie pojęciem  „po trącen ia"  w stosunkach  po 
między pow odam i a  w ładzą okupacy jną  m usiałoby opie
ra ć  się na  przypuszczen iu  uprzedniej w ięzi p ry w atn o  - 
ob ligacy jnej, co, oczywiście, z p u n k tu  w idzenia cyw ilistycz- 
nego w danym  w ypadku  n ie  zachodziło. Byłoby może do
k ład n ie j, gdyby powodowie uciekli się do an a lo g ji z re
te n c ją — ale  zarów no p rzy  te j ,  ja k  i poprzedniej k o n s tru k 
cji m usieliby, bron iąc się przeciw ko skarbow i p ań stw a , 
pośrednio  uznać, że skarb  ty tu łem  n as tęp s tw a  p rz e ją ł zo
bow iązan ia  okupantów .

O drzucając  więc cyw ilistyczne czy niby-cyw ilistycz- 
ne  w yw ody s tro n y  powodowej, sąd  najw yższy  zw raca się 
do k w estji zasad n icze j: czy sk arb  p ań s tw a  by ł w łaścicie
lem  spornego in w en ta rza?

T u przedew szystkiem  zaznaczyć należy, że sąd  n a j
w yższy— zgodnie z resz tą  z s ta łą  ju ry sp ru d e n c ją — uznaje  
(o ile w yraźny  ty tu ł  odm iennie n ie stanow i) niedopusz
czalność pochodnego nabycia  p raw  czy pochodnego p rz e j
ścia zobow iązań w drodze sukcesji państw ow ej (n a jd o 
b itn ie j tezę tę  fo rm u łu je  izba p ią ta  w  orzeczeniu pełnego 
kom pletu  z d. 28 kw ietn ia  1923. Ó. S. P . I I  N r  -19-3). T y
tu ł  nabycia p raw , należących do p ań stw  zaborczych, je s t 
zaw sze p ierw otny . T eza sfo rm ułow ana w  w spółczesnej
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k u , czy  te ż  stano-wi w ła sn o ść  S k a rb u  P a ń s tw a
3) W  m yśl a r t .  524 kc. za  n ie ru ch o m o ść  

z p rz e z n a c z e n ia  u w a ż a n e  s ą  p rzed m io ty , u m iesz 
czone p rz e z  w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i do u ż y tk u  
i e k sp lo a ta c ji  te j  n ie ru c h o m o śc i; im m o b iliz a c ja  
ty c h  p rz e d m io tó w  n ie  zachodz i, g d y  p rz e d m io ty  
n ie  s ą  w ła sn o śc ią  w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i; w o
bec teg o  n ie  m oże być m ow y  o  im m o b ilizac ji 
z p rz e z n a cz e n ia , g d y  p rz e d m io ty  te  s ą  w ła sn o śc ią  
p o s ia d a c z a  n ie ru ch o m o śc i, d z ie rżaw cy , lu b  a d m i
n i s t r a to r a ;  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i m oże żąd ać  
od  ta k ie g o  p o s ia d a c z a  je d y n ie  z w ro tu  n ie ru c h o 
m ości, k tó r a  s ta n o w i je g o  w łasn o ść , a  n ie  p rz e d 
m io tó w  ru ch o m y ch , k tó re  p o siad acz  u m ieśc ił w  c e 
lu  e k sp lo a ta c ji n ie ru c h o m o śc i; je d y n ie  ty lk o  w  sto 
su n k u  do trz e c ic h , w obec k tó ry c h  p o s iad acz  dz ia 
ła  z a m ia s t  w ła śc ic ie la  (loco d o m in i)  p rz e d m io ty  
te  u w ażan e  być w in n y  za  ziim m obilizow ane. A d 
m in is t r a to r  p rz y m u so w y  z a rz ą d z a ł m a ją tk ie m  
w  im ie n iu  w ła śc ic ie la , lecz d o b ra  G ru d ó w  n ie  
s ta n o w iły  jeg o  w ła sn o śc i; o b o ję tn ą  p rz e to  j e s t  
rzeczą , czy u m ieśc ił on isa m  in w e n ta rz  w  G ru d o  - 
w ie , czy też  z a  p o ś re d n ic tw e m  dzierżaw cy-— d y 
re k c ji  k o le jo w e j, czy  d w a  te  o rg a n y  je d n e g o  p a ń 
s tw a  re p re z e n to w a ły  je d n ą  osobę p ra w n ą , czy też  
oddzie lne  osoby  p ra w n e . S k o ro  u s ta lo n o , że in 
w e n ta rz  by ł u m ieszczo n y  p rz e z  o k u p a n tó w  i n ie  
n a b y ty  z dochodów  m a ją tk u , to  w  s to su n k u  do 
w łaśc ic ie li G ru d o w a , in w e n ta rz  te n  p o zo sta ł w ła 
sn o śc ią  w ład z  n iem ieck ich , i w łaśc ic ie le  m a ją tk u  
n a  za sad z ie  a r t .  524 kc. p r e te n s j i  do- n iego  ro śc ić  
n ie  m o g ą ;

4) W  m yśl u s ta w y  z d n ia  10 m a ja  1919 ro k u  
o u s ta le n iu  i o szaco w an iu  św iad czeń  i s t r a t  w o 
je n n y c h  (d p r . 41 poz. 298) w łaśc ic ie le  m a ją tk u  
G ru d ó w  m ogli z a re je s tro w a ć  s t r a ty ,  p o n iesio n e  
p rzez  z a b ó r  in w e n ta rz a  p rzez  niem lców  ( a r t .  3 ) ,

d ok tryn ie  p ra w a  m iędzynarodow ego podniesiona zosta je  do 
godności norm y p raw n e j. R ecepcja p rzez  orzecznictw o po
g lądu  teoretycznego  je s t  ciekaw ym  przyczynkiem  do w pły 
wu nau k i p ra w a  na  praw otw órczość. U sta len ia  teoretycz 
ne s ta ją  się— dzięki ju ry sp ru d e n c ji— norm am i zwyczajo- 
w o-praw nem i, ileż ra z y  w dzia łan iu  sw em  i stosow aniu  
in tensyw nie jszem i w po rów nan iu  z w skazan iam i stano- 
w ionem i!

K o n stru k c ja , o p a rta  na  nabyciu  modo o rig in ario , tem - 
bardzie j by ła  podstaw ną, że w danej, sp raw ie  rozchodziło 
się o stosunek  w ładzy polskiej do w y p a rte j s iłą  w ładzy 
okupacy jne j. Zbędne było za s tan aw ian ie  się nad  teza  po
w ództw a, czy P olska by ła  w s ta n ie  w oojny z N iem cam i, 
czy też  s ta n  ta k i nie zachodził: słuszn ie  sąd najw yższy  ten  
a rg u m en t uzna ł jako  dla is to ty  sporu  n a jzu p e łn ie j obo
ję tn y : mógł w praw dzie a rg u m en t ten  odeprzeć pow ołaniem  
się na  znane orzeczenia izby d ru g ie j (z d. 17.X : 1919 Zb. 
Orzecz. 1919 N r  65 i z d. 30.IX.1922 O. S. P . I I  N r  346); 
byłoby to  z re sz tą  zbędnę, skoro n ie  u legało  n a jm n ie jsze i 
w ątpliw ości, że w ładze okupacyjne zostały  siłą  zb ro jną  
w y p a rte  i ż e ty tu ły  w łasności, p rzy s łu g u jące  Niemcom na 
podstaw ie okupacji— upad ły  sam e przez się cessan te  causa

n ie  m o g ą  je d n a k  ro śc ić  o to  p re te n s j i  do S k a rb u  
P a ń s tw a  P o ls k ie g o ;

5 ) W obec pow yższych  w y ja ś n ie ń  pow odow ie 
a n i z r a c j i  u z n a n ia  sp o rn eg o  in w e n ta rz a  za  n ie 
ru ch o m o ść  z p rz e zn aczen ia , a n i z ty tu łu  k o m p en 
s a ty  za  'z a g ra b io n y  p rz e z  n iem có w  in w e n ta rz  n ie  
m o g ą  ro śc ić  p re te n s j i  do p o zo sta łeg o  w  G rudo- 
w ie  in w e n ta rz a ;

6 ) W obec n ieudo iw adn ien ia  p rz e z  pow odów  
z a sa d  p o w ó d z tw a  m o żn ab y  je  w p ro s t  o d d a lić  bez 
w zg lęd u  n a  to , czy s k a rb  p a ń s tw a  dow iód ł p ra w a  
w łasn o śc i 'do sp o rn e g o  in w e n ta r z a ; po n iew aż  je d 
n a k  in w e n ta rz  te n  z n a jd o w a ł się  w  ch w ili w y to 
czen ia  p o w ó d z tw a  w  p o s ia d a n iu  pow odów  i s p r a 
w a  n in ie js z a  w y to czo n a  z o s ta ła  z p o w o d u  roszczeń  
sk a rb u  p a ń s tw a  do teg o  in w e n ta rz a , to  n a leży  
ro zw aży ć , czy s k a rb  p a ń s tw a  j e s t  w łaśc ic ie lem  
sp o rn e g o  in w e n ta rz a .;

7 ) W edle  n a jn o w sz y c h  pog ląd ó w  p a n u ją c y c h  
w  p ra w ie  m ięd zy n aro d o w em , p o jęc ie  su k ces ji 
p a ń s tw , p o p ie ra n e  p rz e z  d a w n ie jsz y c h  te o re ty 
ków , u trz y m a ć  s ię  n ie  d a ; n o w o p o w sta łe  p a ń s tw o  
j e s t  n ie sk rę p o w a n e  zo b o w iązan iam i d aw nego  p a ń 
s tw a , n a  k tó re g o  g ru z a c h  p o w sta ło , lub  od k tó 
reg o  o d eb ra ło  część te r y to r ju m , n ie  p rz e jm u je  
je g o  zo b o w iązań  ta k  p u b lic z n o -p ra w n y ch , ja k  też  
p ry w a tn o -p ra w n y c h  i s ta n o w ią c  o d rę b n ą  od d a 
nego  p a ń s tw a  is to tę  m o ra ln ą , n a  m ocy a k tu  sw e j 
w ła d z y  zw ie rz c h n ie j w chodzi w  p o s ia d a n ie  m ie 
n ia  ta k  p u b liczn ie  ja k  te ż  p ry w a tn o -p ra w n e g o  
d aw n eg o  p a ń s tw a , luib też  p a ń s tw a , k tó re g o  część 
t e r y to r ju m  o b ję ło ; w y w łaszczen ie  m ie n ia  doko- 
n y w u je  się  w  g ra n ic a c h  fa k ty c z n e j w ład zy  n o 
w ego  p a ń s tw a ;  now o p o w sta łe  p a ń s tw o  zy sk u je  
im p e r iu m  n ie  n a  sk u te k  u z n a n ia  p rzez  d a w n ie j
sze p a ń s tw a  lu b  p rzez  in n e  p a ń s tw a , lecz w  sk u 
te k  z a w ła d n ię c ia  te r y to r ju m  i w y p arc ia , d aw n e j 
w ła d z y  i z o rg a n iz o w a n ia  n o w e j ; ty tu ł  s ta n o w i tu

e t ra tio n e . Zachodzi dość rzadk i w  p rak ty ce  p ra w a  m iędzy
narodow ego p rzy p ad ek : okupac ja  zo sta je  uchylona siłą
zb ro jn ą  p rzed  zaw arciem  tr a k ta tu  pokojow ego, okupan t 
pozostaw ia zaś na  te ry to rju m  poprzednio  przezeń zajm o- 
w anem  w łasność ruchom ą. N a kogo w łasność ta  p rze
chodzi?

S c h  o 1 z, P riv a te ig en tu m  im besetz ten  und  unbe- 
se tz ten  F eindes land  1919 s tr . 26, rozw ażając  k w estję  po
w yższą, dochodzi do słusznego, zdaniem  naszem , w niosku, 
że w łasność ok u p an ta  n ie  je s t  zaw isła od u s ta n ia  okupacji, 
jak o  w a ru n k u  rozw iązu jącego : to  znaczy, że u s tan ie  oku
p ac ji n ie  p rzy w raca  poprzednim  właścicielom  ty tu łu  w ła 
sności. W łasność ok u p an ta  trw a  dopóty, dopóki w ładza 
p raw o w ita  n ie  zaw łaszczy przedm iotów , zarekw irow anych  
czy innem  try b em  przez ok u p an ta  p rze ję tych . P ra w a  w ła 
sności poprzednich  w łaścicieli w y g a sa ją : „e rb eu te t (der 
leg itim e S ta a t)  vom O kkupan ten  zuriickgelassene reąu i- 
r ie r te  Sache, so lieg t o r ig in a re r  E rw erb  vo r; der erbeu- 
ten d e  S ta a t  schu ldet also n ich t die E n tsch ad ig u n g  (z ty 
tu łu  a r t .  52 konw encji h ask ie j) f u r  die du rch  den feind- 
lichen S ta a t vorgenom m ene R equisit:on“ .

M ożna byłoby w szakże z ap y ta ć : czy ty tu ł  w łasności
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f a k t  w y tw o rz e n iu  now ej w oli p a ń s tw o w e j, zdolny 
w y łączyć  w p ły w  w sze lk ie j in n e j w o li p a ń s tw o 
w ej n a  d a n e  te ry to r ju m , (K o m a rn ic k i o sp ra w a c h  
i zo b o w iązan iach  mowo p o w sta ły c h  p a ń s tw a  s t r .  
36 i n a s tę p n e  i c y to w a n i p rzezeń  a u to ro w ie ) . P o 
g ląd  te n  p odzie lił ró w n ież  sąd  n a jw y ż sz y  w  o p in ji 
z d n ia  12 cze rw ca  1922 r .  w y d a n e j n a  sk u te k  
o d ezw y  m in is t r a  sip raw ied liw ości co do osobow o
ści p ra w n e j b. sk a rb u  a u s try ja c k ie g o  i co do do
pu szcza ln o śc i jeg o  z a s tę p s tw a  w  P o lsce1 p rzez  Ge
n e ra ln ą  P r o k u r a to r ję  R zeczy p o sp o lite j, s tą d  w y 
n ik a , p o m ija ją c  ju ż  tę  okoliczność, iż p a ń s tw a , 
n a leżące  do k o a lic ji, u z n a ły  'p ań stw o  P o lsk ie  w  ro 
ku  1917 po z rzeczen iu  się p r a w  do by łe j K o n g re 
sów ki p rzez  Roisję, p a ń s tw o  P o lsk ie  p o w sta ło  n ie- 
w ą tliw ie  11 lis to p a d a  1918 r .  pio w y p ęd zen iu  n iem - 
ców , a t r a k t a t  W e rsa lsk i, w  k tó ry m  P o lsk a  b ra ła  
u dz ia ł, ju ż  ja k o  p a ń s tw o  n ieza leżne , u sa n k c jo n o 
w a ł je d y n ie  f a k t  is tn ie n ia  d a w n ie j ju ż  p o w s ta 
łego p a ń s tw a  P o lsk ieg o . W y n ik a  s tą d  ró w n ież  
iż p a ń s tw o  P o lsk ie  z  ch w ilą  u su n ię c ia  n iem ców  
z części z a jm o w an eg o  p rz e z  n ic h  te r y to r ju m  
o b ję ło  n a  w ła sn o ść  w sze lk ie  mienlie p a ń s tw a  n ie 
m ieck iego , z n a jd u ją c e  się  n a  tem  te ry to r ju m , bez 
w zg lędu  n a  to , czy  P o lsk a  b y ła  w  w o jn ie  z n iem ca- 
m i, czy w o jn y  te j  n ie  p ro w a d z iła ;

8) P o n iew aż  in w e n ta rz  s p o rn y  b y ł p o p rzed n io  
w ła sn o śc ią  w ład z  n iem ieck ich , to  po u tw o rz e n iu  się 
p a ń s tw a  P o lsk ieg o  s ta ł  się  ip so  fa c to  w ła sn o śc ią  
S k a rb u  P a ń s tw a  P o lsk iego . S tw ie rd z a  to  w  ró w 
n ież  w  p ew n e j m ie rz e  a r t .  212 T r a k ta tu  W e rsa l
sk iego , a  w obec teg o  sąd  a p e la c y jn y , u z n a ją c  in 
w e n ta rz  isporny  za  w ła sń o ść  S k a rb u  p a ń s tw a  po l
sk iego , 'ani a r t .  711 upc., a n i  te ż  a r t .  524 kc. n ie  
o b r a z i ł ;

9 ) J a k  w y że j w y ja śn io n o  d la  ro z s trz y g n ię c ia  
s p ra w y  n in ie js z e j j e s t  rzeczą  zgo ła  o b o ję tn ą , czy 
P o lsk a  p rz e d  z a w a rc ie m  T r a k ta tu  W ersa lsk ieg o

okupantów  był p raw ow ity?  Gdyby na  to  py tan ie  negative 
odpowiedzieć w ypadło— ja k a  by ła  podstaw a p ra w n a  n a 
bycia przez skarb  p ań stw a?

Z okoliczności sp raw y  nie w ynika, n a  jak ie j podsta 
wie p raw n e j n ab y ty  został przez niem ców  inw en tarz , z n a j
d u jący  się w  m a ją tk u  powodów. P rzypuszczać naieży, że 
był to  in w en ta rz  zarekw irow any  u osób trzecich . P rze 
ciw  p raw ności ty tu łu  nabycia  ex re  rekw izycji niem iec
kich p rzem aw ia ją  n ie  ty lko  pow szechnie znane nadużycia 
okupantów , nie liczących się zupełnie z p rzep isam i kon
w encji h ask ie j, lecz rów nież w skazanie t r a k ta tu  w e rsa l
skiego: § 1 u s t. 2 aneksu  do a r t .  298— o rekw izycjach 
i innych  zarządzen iach  w yw łaszczeniow ych n a  obszarach 
okupow anych mówi t r a k ta t  „ . . .  to u tes  ces m esures re - 
s ta n t nu lles“ („sha ll be void“ —  o znaczeniu tego zastrze 
żenia zob. w yrok belgi jsko-niem iecki ego M ieszanego T ry 
buna łu  rozjem czego w  spraw ie  R ym enans p-ko Rzeszy n ie 
m ieckiej, R ecueil I I  s tr . 878). Z tym  zarzu tem  m ogłyby 
w szakże p rzy jść  ty lko osoba, k tó re j p rzed  rekw izycjo 
p rzysług iw ało  praw o w łasności, n igdy  zaś s tro n a  powodo
w a, k tó ra  roszczenia n ie  na  zupełnie innych ty tu łacn  opie
ra ła . A le zachodzi k w estja , czy sk arb  p ań stw a  m e mógł-

i jeg o  r a ty f ik a c ją ,  b y ła  w  s ta n ie  w ojiny z n iem ca- 
mii, czy n ie ;  s tą d  też  p o w o łan ie  się  sąd u  a p e la c y j
nego  n a  a r t .  52 K o n w e n c ji H a sk ie j, o ra z  n a  u s ta le 
n ie  stainu w o jn y  z n ie m c a m i, ja k o  n ie  m a ją c e  w p ły 
w u  n a  w y n ik  sp ra w y , n ie  mioże sk u tk o w ać  u ch y le 
n ia  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u  i k w e s tja  ta  n ie  w y m a g a  
oddzielnego  ro zw ażen ia .

Z ty c h  'zasad sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
A . G. i J .  W . o d d a la .

231.
1. Z  żą d a n iem  o u s ta le n ie  zaw arcia, zw ią z k u  

m a łżeń sk ieg o , o p a r łe m  n a  a r t. 232 p ra w a  o m a ł
że ń s tw ie , n ie  m o żn a  w y s tą p ić  w  dro d ze  je d n o 
s tro n n eg o  p o s tę p o w a n ia  sądow ego , bez w sk a za n ia  
i p o zw a n ia  s tr o n y  p r z e c iw n e j .

2. W  b ra k u  s tr o n y  p r z e c iw n e j  p o z io a n y m  w i
n ie n  być  p r o k u r a to r  są d u  o kręg o w eg o , p rze c iw  
k tó r e m u  n a le ży  zw ró c ić  żą d a n ie  w  m y ś l  a r t. 13Jj3 
i  13ń5 upc.
O rzeczenie izby p ierw szej sądu najw yższego  z 13-27 stycz

n ia  1923 C. 576/22.

Z w a ż y w sz y :
że A .-C . K . w  je d n o s tro n n e m  p o d a n iu  sw em  

z d. 19 m a rc a  1921 r .  ż ą d a  ażeb y  są d  u s ta lił , iż 
p e te n tk a  p o z o s ta w a ła  z. n ie ż y ją c y m  L. K . w  le g a l
n y m  z w iązk u  m a łżeń sk im , p rz y ta c z a  p rz y te m , że 
p o ś lu b iła  teg o  sw ego m ęża w  lu ty m  1891 r ., a le  
że z n iezinaycb  je j  pow odów  u rzęd o w y  a k t  teg o  
m a łż e ń s tw a  p rz e d  u rz ę d n ik ie m  s ta n u  cy w ilnego  ze- 
zn a n y  n ie  z o s ta ł i  b ra k  ró w n ież  za p isu  o d o k o n an iu  
ob rzęd u  re lig ijn e g o  p rz e d  ra b in e m ; że je d n a k  p o 
z o s ta w a ła  o n a  z  m ężem  w  e iąg łem  pożyciu  m aiżeń - 
sk iem , że o b o je  dzieci z ro d zo n e  z  teg o  zw iązku , ja k  
św iad czą  ich  m e try k i, d e k la ro w a ł z m a rły  L . K ., j a 
ko zro d zo n e  z m a łż e ń s tw a  !z p e te n tk ą , że do  a k tu  
in te rc y z y  w ów czas n ie le tn ie j  có rk i C h a n y  s ta w a li

by, będąc w p osiadan iu  przedm iotów , daw niej do okupan
tów  należących, przeciw staw ić zarzu tom , p łynącym  z t r a k 
ta tu  w ersalsk iego , obromy, iż dla nabycia  p ierw otnego  
obojętna je s t  w adliw ość ty tu łów  poprzednich , że poza tem  
a r t .  2279 kod. cyw. nie da je  podstaw y do sk a rg i w ydobyw 
czej. M ogłaby pow stać k w estja , czy i k iedy ponnenione 
zastrzeżen ie  t r a k ta tu  w ersalsk iego może być pow oływ ane 
w  stosunkach  pomiędzy państw em  polskiem  a obyw ate 
lam i polskim i?

Jeś li rekw izycje były n iep raw n e  i gdy, n ie bacząc 
n a  w adliw ość ty tu łu , państw o  polskie modo o rig inario  
uznało  się za w łaściciela— osoby, z w łasności w yzute, n ie  
w ielkie m iałyby szanse w procesach przeciw ko skarbow i 
pań stw a . P rzy  nabyciu  n a  podstaw ie ty tu łu  pierw otnego 
należy  pam ię tać  o ad ag iu m : fac tu m  in fac tu m  fie ri neąu it. 
Gdy zaś okupacja  u s ta ła  w  dn iu  11 listopada 1918 roku— 
trz y le tn i czasokres w a r t .  2279 u s t. 2 kod. cyw. p rzew i
dziany  dostateczny je s t  obroną sk a rb u  przeciw ko ew en tu 
alnym  procesom , gdybyśm y n aw et w szystk ie rekw izycje  
niem ieckie ryczałtem  pod „kradzież" podciągnąć chcieli.

Szym on  R u n d ste in .
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w  1908 r . o bo je  m ałż . K ., ja k o  je j  rodz ice  i że a k t  
ze jśc ia  te jż e  C b a n y  K . z 1913 r .  ta k  sam o  s tw ie r 
dza, że j e s t  c ó rk ą  L . i C. m ałż . K . W  ty m  s ta n ie  
s p r a w y  p e te n tk a  p o w o ła ła  się  n a  d o k u m e n ty  i ż ą 
d a ła  z b a d a n ia  św iad k ó w  n a  p o tw ie rd z e n ie  f a k tu  
z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a  i s ta łe g o  k o rz y s ta n ia  ze s ta 
n u  ż o n y ;

że sąd  o k ręg o w y  bez w y z n a c z en ia  żąd an eg o  b a 
d a n ia  św ia d k ó w  d ecy z ją  z d . 8 cze rw ca  1921 r .  po
d a n ie  K . p o z o s ta w ił bez iskutku  z  r a c j i ,  że s tw ie r 
dzen ie  f a k tu  z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a , p rz y  n ie is tn ie 
n iu  sp o ru , n ie  n a le ż y  do  k o m p e te n c ji sądów , a  n a d 
to  d e c y z ja  w  ty m  p rzed m io c ie  n ie  m o g łab y  z a s tą 
p ić  a k tu  istanu cyw ilnego , g dyż  w  m y śl a r t .  1351 
kc. i 895 u p c .n ie  b y ła b y  o b o w ią z u ją c ą  d la  osób n ie- 
u czes tn iczący ch  w  o b ecn y m  p o s tę p o w a n iu : że n a 
s tę p n ie  s ą d  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  w  d. 20 g r u 
d n ia  1921 r .  s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą  K . od  d ecy z ji p o 
w yższej o d d a lił  z za ło żen ia , że z a s a d y  s ą d u  o k ręg o 
w ego są  s łu szne , że z a rz u t  n iew łaśc iw eg o  k o m en to 
w a n ia  a r t .  7 p rzep . p rzech . d o  upc . j e s t  n ie tr a fn y , 
gdyż p o stęp o w an ie , p rz e p ise m  ty m  p rzew id z ian e , 
m a  z a s to so w a n ie  je d y n ie  do sp o ró w  k o n tra d y k to 
ry jn y c h ;  że w b re w  m n ie m a n iu  sk a rż ą c e j n ie  m a  
tu  m ie jsc a  d la  z a s to so w a n ia  a n a lo g ji  z a r t .  4 kcp. 
o ra z  a r t .  9 i 10 upc ., g dyż  u s ta w a  z a k re s  k o m p e te n 
c ji sąd ó w  s a m a  p rz e w id u je  i d o s ta te c z n ie  o k re ś la  
w k ła d a ją c  w  a r t . .  1 n a  są d y  obow iązek  ro z s trz y 
g a n ia  sp o ró w , o ra z  z a ła tw ie n ie  p e w n y c h  czyności 
s ą d o w n ic tw a  n ie sp o rn e g o  (k s . V  ty t .  IV  u p c . ) ; a le  
do ty c h  czynności u s ta w a  n ie  za licza  s tw ie rd z e n ie  
is tn ie n ia  m a łż e ń s tw a  i z a s tą p ie n ie  n ie is tn ie ją c e g o  
a k tu  m a łż e ń s tw a  pirzete d e c y z ję  s ą d u ;  że w y su w a 
n y  przez, p e te n tk ę  a r t .  2 o rg . są d . ro s ., o ile o b o w ią 
zu je , ro z p o z n a n y  w  zw iązk u  z a r t .  9 te jż e  o rg a n i
za c ji, n ie  o k re ś la ją  k o m p e te n c ji sądów , a  o d sy ła ją  
w  ty m  p rzed m io c ie  d o  u p c .; że  w reszc ie  K o n s ty tu 
c ja  z dn . 17 m a rc a  1921 r .  t a k  sam o  k o m p e te n c ji 
sąd ó w  n ie  ro z s trz y g a , p o z o s ta w ia ją c  p rz e d m io t te n  
u s ta w o m  szczeg ó ln y m  ( a r t .  75 ) ;

że w  k a s a c ji  K ., ż ą d a ją c  u c h y le n ia  z a sk a rż o n e j 
decy z ji, z a rz u c a  o b ra z ę  a r t .  232 p r . o m a łż e ń s tw ie  
1836 r .  Obrazę a r t .  9 i 10 upc ., b łę d n e  p o w ołan ie  
się  n a  a r t .  1 upc. i p rz e p is y  o p o s tę p o w a n ia c h  n ie 
sp o rn y c h , ró w n ież  n a  p rz e p isy  a r t .  1351 upc. 'i 895 
upc.

Z w a ż y w sz y :
że w y su n ię ty  n a  w s tę p ie  z a rz u t  o b ra z y  a r t .  232 

p r . o m ałż ., z e z w a la ją c y  w  b ra k u  a k tu  n a  udow o d 
n ie n ie  z a w a rte g o  m a łż e ń s tw a  p rzez  in n e  doku
m e n ty  i św iad k ó w , d la teg o  n ie  z a s łu g u je  n a  
u w zg lęd n ien ie , że sąd  a p e la c y jn y  b y n a jm n ie j n ie  
tw ie rd z ił , iżb y  w  zach o d zący ch  s to s u n k a c h  z a s to 
so w an ie  te g o  p rz e p is u  n a s tą p ię  niie m ogło, ale 
uzna ł, że  w  d ro d ze  je d n o s tro n n e g o  p o s tę p o w a n ia  
p rz e d m io t te n  n ie  u leg a  ro z p o z n a n iu  sądów , a w ięc  
po w ołanego  p rz e p is u  p ra w a  m ate rja lln eg o  n ie  o b ra 

ził, a  o d rzu c ił ż ą d a n ie  p e te n tk i  z pow odu  u ch y b ie 
n ia  n a tu r y  f o r m a ln e j ;

że aiie zachodzi ró w n ież  o b ra z a  a r t .  9 upc. d la 
teg o , iż p o d an ie  p e te n tk i s ą d y  o d rz u c iły  n ie  d la  
b ra k u  p rz e p isu , re g u lu ją c e g o  sp o rn ą  k w e s tję , ale, 
j a k  w yżej ju ż  za z n a cz y ł sąd  n a jw y ż sz y , z pow o d u  
o b ra n ia  p rzez  p e te n tk ę  b łęd n e j d ro g i, n ie  p o trz e 
b o w a ły  w ięc zgoła są d y  u c iek ać  się  do a n a lo g ji, 
g d y ż  w  sam y ch  p rz e p isa c h  p o s tę p o w a n ia  są d o w e 
go z n a la z ły  d o s ta teczn e  ro z w ią z a n ie  n a s t r ę c z a ją 
cego śię  p y ta n ia ;  n ie  o b ra z ił te ż  są d  a p e la c y jn y  
a r t .  10 upc., n ie  o d m ó w ił bow iem  w y ro k o w a n ia  
pod  p ozo rem  n ied o k ład n o śc i, lu b  n ie ja sn o śc i p r a 
w a, ow szem  z c a łą  s tan o w c z o śc ią  w y p o w ied z ia ł s ię  
p rzec iw k o  uży c iu  d ro g i je d n o s tro n n e g o  w y s tą p ie 
n ia  p e te n tk i  i  z teg o  ty lk o  pow odu  ż ą d a n ie  je j  
o d d a l i ł ;

że, w b re w  m n ie m a n iu  s k a rż ą c e j, p o w o łan ie  się  
s ą d ó w  n a  a r t .  1 u p c . było  t r a f n e ,  p rz e p is  te n  bo
w iem  łą czn ie  z a r t .  4 u p c . s tw ie rd z a ją ,  że do s ą 
dó w  n a le ż y  ro z s trz y g a n ie  sp o ró w  o  p ra w o  c y w il
n e , a le  n ie in a c z e j, j a k  po w y s łu c h a n iu  w y ja śn ie ń  
s t r o n y  p rz e c iw n e j, lub  po u p ły w ie  te rm in u , w y 
znaczonego  do ich  z ło żen ia ; ty m c z a se m  s k a rż ą c a  
w  p o d a n iu  sw o jem  s t r o n y  p rz e c iw n e j n ie  w s k a 
za ła , W ięc t a  w e z w a n ą  i w y s łu c h a n ą  być  n ie  m o
g ła ;  ażeb y  zaś sk a rżąca , ż a d n ą  m ia rą  n ie  m ogła  
u czy n ić  zad o ść  w y m a g a n io m  a r t .  4 p rzez  w s k a 
z an ie  osób, k tó ry c h  ż ą d a n ie  je j  do tyczy , n ie  zo
s ta ło  s tw ie rd z o n e ; g d y b y  je d n a k  p r z y ją ć  is tn ie n ie  
podobnego  po łożen ia , n a leża ło  p e te n tc e  zw róc ić  
ż ą d a n ie  sw o je  w  m y ś l a r t .  1343 i 1345 upc. p rz e 
ciw ko p ro k u ra to ro w i sąd u  o k ręg o w eg o , k tó re m u  
w  ty m  p rz y p a d k u  s łu ż y ły b y  w sz y s tk ie  u p ra w n ie 
n ia  s t ro n y  w  p ro c e s ie ; a le  p e te n tk a  n ie  u czy n iła  
zadość  n a w e t ty m  n a jm n ie js z y m  w y m ag an io m , 
Więc s k u tk i  sw eg o  u c h y b ie n ia  p o n o s i s a m a ;

że w re sz c ie  w n io sek  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u , iż 
zg o d n ie  z a r t .  1351 kc. i  895 upc. d ecy z ja  są d u  
n ie  m oże z a s tą p ić  a k tu  s ta n u  cyw ilnego , s tw ie r 
d z a jąceg o  d o k o n an ie  m a łż e ń s tw a , g dyż  n ie  obo
w ią z y w a ła b y  osób, n ie  b io rą c y c h  u d z ia łu  w  od- 
n o śn em  p o s tę p o w a n iu , n ie  p rz e c z y  and rzeczy w i
sto śc i, and p ra w u ;  n ie m n ie j w n io sek  te n  p ozba
w io n y  j e s t  ro z s trz y g a ją c e g o  z n a c z e n ia ; chociażby  
b o w iem  p e te n tk a  w y s tą p iła  w  d ro d ze  p e ty to ry j-  
n e j ;i ro z p ra w iła  s ię  ze  w sk a z a n y m  p rzec iw n ik iem , 
a  w ięc  u su n ę ła  w y tk n ię te  je j  u ch y b ien ie  g łów ne, 
z a p a d ły  w y ro k  czy d ecy z ja , s tw ie rd z a ją c e  je j  s ta n  
p ra w e j m a łżo n k i, zg o d n ie  z p o w o łan em i p rz e p i
sa m i p ra w a , d la  osób poza  s p ra w ą  s to ją c y c h  n ie  
b ę d ą  o b o w ią z u ją c e ; ty m c z a se m  d ro g a  t a  b y łab y  
i d o p u szcza ln a , i  d la  celów  p e te n tk i z a p ew n e  
i w sk a z a n a  i  sk u te c z n a ; w ię c  o s ta te c z n ie  o m a w ia 
n y  a rg u m e n t s ą d u  a p e la c y jn e g o  m oże b y ć  u z n a n y  
za  m n ie j t r a f n y  i z a  zbędny , p o z o s ta ł je d n a k  bez
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w p ły w u  'na w y n ik  p o s tęp o w an ia , w ięc k a s a c ji  
w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  sk u tk u je .

Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  k a s a c y jn ą  
A . C. K . o d d a la 1).

1) G łówna teza , ja k a  z orzeczenia powyższego (pod 
w zględem  sty lizac ji pozostaw iającego  wiele do życzenia) 
w ysnuć się da je , je s t  n a s tę p u ją c a : w  b rak u  .spisanego 
ak tu  m ałżeństw a żądan ie  o u sta len ie  zaw arc ia  zw iązku 
m ałżeńskiego, o p a rte  n a  a r t .  232 p ra w a  o m ałżeństw ie, 
nie może być n igdy  przedm io tem  jednostronnego  postępo
w an ia  sądowego, bez w skazan ia  i pozw ania stro n y  p rze
ciw nej. T ak  ogólnie sfo rm ułow ana teza ta ,  żadnem  w ła
ściw ie uzasadnien iem  n ie  p o p a rta , nasuw a n ad e r pow ażne 
w ątpliw ości.

A rt. 232 sk łada się z dwóch części. Część p ierw sza 
(„G dyby księg i u trzym yw ane  n ie  były, zag inęły  albo znisz- 
czonemi zostały , lub gdyby a k t w  nich  sp isany  w y d arty  
lub zniszczony został, m ałżeństw o za w a rte  udowodnionem  
być może przez dokum enta lub przez św iadków ") je s t  p ra 
w ie dosłownem  pow tórzeniem  a r t .  122 kcp. Część d ru g a  
a r t .  232 zaw iera  dodatkow ą dyspozycję o n astępu jącem  
brzm ien iu : „Dowód przez dokum enta lub przez św iadków  
dopuszczonym  może być w tedy  tak że , jeżeli a k t  sp isanym  
nigdy n ie  był, a  z n a jd u ją  się ślady  zaw artego  m ałżeństw a, 
bądź w  księgach  s ta n u  cyw ilnego, bądź w  księgach ko
ścielnych". T en u stęp  dodatkow y był w łaściw ie ty lko  roz
w inięciem  m yśli p raw odaw cy z r .  1825, bo oto w m oty
w ach do a r t .  122 kcp. w yraźn ie  czytam y, że, choćby ak t 
cyw ilny w cale sp isanym  n ie  był, m ałżeństw o re lig ijn ie  
z aw arte  n ie  p rzes tan ie  być m ałżeństw em , a  zatem  dowód 
zaw arc ia  m ałżeństw a w inien  być dopuszczony. T ak  więc 
p rzy jąć  możemy, że a r t .  232 p ra w a  o m ałżeństw ie odpo
w iada a r t .  122 kcp., a  jeś li ta k , to  zagłębm y się dalej 
jeszcze w powody praw odaw cze do a r t .  122. I oto co w y
czytam y n a  sam ym  ich końcu: „M ógłby kto zarzucić zby- 
teczność n in iejszego a r ty k u łu  —  z powodu, że następne  
a r ty k u ły  m ów ią o udow odnieniu zaw arc ia  m ałżeństw a 
w  drodze ta k  procesu krym inalnego , jak o  też procesu 
cyw ilnego; lecz obecny a r ty k u ł obejm uje oraz  p rzypadk i 
później szemi a rty k u łam i n ieprzew idziane, a w  przew idzia
nych ściąga się do s tan u  rzeczy, gdzie an i proces k ry m i
na lny , d latego , że p rzestępcy  n ie  ży ją , an i proces cyw ilny 
przeciw  sukcesorom , d latego , że ich n iem asz, albo że an i 
jeden , an i d ru g i proces z powodu przedaw nien ia  p row a
dzonym być nie może, a  pokrzyw dzeni m ałżonkowie p ra 
g n ą  udow odnić s ta n  sw ój, nie poszukując an i k a ry , an i 
w ynagrodzenia cyw ilnego". Że powody te  do a r t .  122 kcp. 
w  zupełności m ogą być zastosow ane i do a r t .  232 p raw a
0 m ałżeństw ie, je s t  jasnem , skoro a r ty k u ły  następne  od 
233 do 236 w zupełności odpow iadają  a r t .  123, 125, 126
1 127 kcp. N ie . m niej ja sn em  je s t, że w powodach tych  
p raw odaw ca d a ł stanow czy w yraz  m yśli, iż n ie  są  w yłą
czone p rzypadk i, w  k tó rych  m ałżonek lub m ałżonkowie 
m ogą żądać przeprow adzen ia  dowodu zaw arcia  m ałżeń
stw a, gdy b rak  a k tu  s ta n u  cyw ilnego, i bez procesu, a więc 
w  drodze jednostronnego  postępow ania. N ie możemy tedy  
zaaprobow ać sprzecznego z tą  n iew ątp liw ą  m yślą p raw o
daw cy i nieum otyw ow anego w niosku sądu  najw yższego. 
Is to ty  rzeczy n ie  zm ienia to , że decyzja sądu , u s ta la ją c a  
w jednostronnem  postępow aniu  zaw arcie  m ałżeństw a, nie 
m ogłaby być p rzeciw staw ioną stronom  interesow anym , 
k tó re  do sp raw y  nie w pływ ały. T ak  sam o rzecz się m a 
z w yrokiem  sp rostow an ia  a k tu  s ta n u  cyw ilnego: n ie  mpże 
on być uży tym  przeciw ko osobom, k tó re  do sp raw y  przy- 
w ołanem i n ie były (a r t .  141 kcp.).

W  om aw ianem  orzeczeniu zn a jdu jem y  jeszcze jeden  
błąd, k tórego  n ie  możemy przem ilczeć. Z daniem  sądu  n a j 
wyższego, p e ten tk a , o ile w  sam ej rzeczy n ie  było stro n y

232.

P o w ó d z tw o  o d zia ł sp a d k u  n ie  m oże  być  od
dalone, ja k o  p rze d w c ze sn e , n a  te j  p o d sta w ie , że  
m a ją te k , p o d leg a ją cy  d zia łom , o ka za ł się  sp o rn y m  
m ię d zy  s t r o n a m i1) .

Orzeczenie izby pierw szej sądu  najw yższego z 16 s ierpn ia  
1923, C. 1225/22.

Z w a ż y w sz y :
1) że  s ą d  o k ręg o w y , u p a t r u ją c  z t r e ś c i  z a rz u 

tó w  je d n e j ze  s tro n , iż 'n ie ru ch o m y  m iają tek , p o d 
le g a ją c y  działom , j e s t  s p o rn y  m ięd zy  s tro n a m i, 
doszedł do w n io sk u , że d o p ó k i sipór o w łasn o ść  teg o  
m a ją tk u  n ie  będz ie  ro z s trz y g n ię ty , n ie  m oże być  
ro z s trz y g n ię ta  s p ra w a  d z ia ło w a , w obec  czego sąd  
o k ręg o w y  u zn a ł pow ództw o  sk a rż ą c e j o d z ia ł za  
p rz e d w c z e sn e ;

2) że p rzez  sp ó r, m o g ący  w p ły n ą ć  n a  b ieg  to 
czącej s ię  sp ra w y , n a le ż y  ro zu m ieć  sp ó r, w szczę
ty  w  sąd z ie  w ła śc iw y m  ( a r t .  69 p. 2 i a r t .  571 p . 2 
u p c .) , n ie  za ś  zarz-uity, s ta w ia n e  p rzez  je d n ą  isitro- 
n ę  p rzec iw k o  tw ie rd z e n io m  d ru g ie j  w  to czący m  
s ię  s p o r z e ; w  s p ra w a c h  d z ia ło w y ch , w y toczonych , 
ja k  obecna, w  d ro d ze  pow ó d ztw a, sąd  z  n a tu r y  
p rz e d m io tu  -sporu p o w o łan y  j e s t  do  u s ta le n ia  m a 
sy  sp a d k o w e j, w  b ra k u  in w en ta rza , u rzędow ego , 
n a  p o d s ta w ie  p o k ła d a n y c h  p rz e z  s t r o n y  d o w o d ó w ; 
rze c z ą  s ą d u  j e s t  dow ody  te  co d o  sk ład u  m asy  
sp ad k o w e j zb ad ać  i ro zw aży ć , in acze j bow iem  
zg ło szen ie  sp o ru , n ie  p o p a r te  n a le ż y te m i d o w o d a
m i, w y s ta rc z y ło b y  do p rz e w le k a n ia , a  n a w e t  u n ie - ' 
m o ż liw ien ia  d z ia łó w ;

3 ) że u z n a ją c  m a ją te k  n ie ru ch o m y , p o d leg a 
ją c y  d z ia ło m , z a  sp o rn y  w sk u te k  z a rz u tó w  s t r o 
ny , n ie  p -opartych  dow odem  n a le ż y ty m  o w szczę- 
ieu  sp o ru  w  d ro d z e  w ła śc iw e j, sąd  o k ręg o w y  do
p u śc ił s ię  is to tn e j -obrazy a r t .  142 upc., p o w o łan y

przeciw nej, rea ln ie  za in teresow anej, pow inna by ła  w  m yśl 
a r t .  1343 i 1345 upc. w skazać jako  pozw anego p ro k u ra 
to ra  sądu  okręgow ego, k tó rem u w  ty m  p rzy p ad k u  służy
łyby w szystk ie u p raw n ien ia  s tro n y  w  procesie. Otóż po
w ołane a r ty k u ły  u staw y  procesow ej byna jm n ie j tak ie j 
fo rm alności nie w ym agają . P rzeciw nie a r t .  1343 w yraźn ie  
w zm ianku je, że w sp raw ach  m ałżeńskich  może n ie  być 
(„n iem a") pozw anego, i w  tak ich  sp raw ach  p ro k u ra to r, 
pomimo, iż n ie  je s t  pozw anym  (a  ty lko  w ygłasza w nios
k i —  a r t .  1344), m a obowiązek zebrać odpow iednie dowo
dy celem obalenia n iesłusznych roszczeń pe ten ta . Dopiero 
w  d rug ie j in s tan c ji p ro k u ra to r  może s tać  się s tro n ą  p rze
ciw ną przez założenie ap e lac ji od w yroku  p ierw szej in s ta n 
cji ( a r t .  1345). S tanow isko p ro k u ra to ra  je s t  ted y  w u s ta 
w ie ja sn o  określone, i n ie  m ożna w ym agać, od p e ten ta  
zadośćuczynienia form alnościom , k tó rych  u s taw a  nie p rze 
p isu je , a  zw łaszcza całkiem  odsądzać go od p raw a  in s ta n 
c ji pod pozorem niezachow ania tych  form alności.

J. J . L ita u er.

*) Zob. odm ienne w yrokow anie O. S. P . II . 435.
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bow iem  p rzez  sąd  wyro-k są d u  n a jw y ższeg o  
w  sp ra w ie  Sz. (zb . o rz . 1919 N r  6 2 ) , ja k o  d o ty 
czący  in n e j m a te r j i ,  w n io sk u  sąd u  ok ręgow ego  n ie  
w sp ie ra .

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ż sz y , u z n a ją c  za zbęd 
ne  ro z w a ż a n ie  p o zo sta ły ch  z a rz u tó w , w y ro k  sąd u  
o k ręg o w eg o  w  Ł o m ży  z d. 11 i 25 k w ie tn ia  1922 r .  
z p o w o d u  o b ra z y  a r t .  142 upc. u c h y la  i s p ra w ę  te 
m uż sądow a do ponow nego  ro z p o z n a n ia  w  in n y m  
sk ład z ie  sęd z ió w  -przekazuje .

233.

N a  o b sza rze  w o je io ó d z tw  w sch o d n ich , g ru n ta  
u w ła szc zo n e  s ta n o w ią  obecnie w ła sn o ść  g ło w y  ro 
d z in y , w obec czego sp a d k o b ra n ie  co do ty c h  g ru n -  
tó w  o d b yw a  się , w  b ra k u  o d m ien n eg o  z w y c z a ju  
m ie jsco w eg o , w e d łu g  o g ó ln ych  p r ze p isó w  p ra w a  
cyiu ilnego .

O rzeczenie izby p ierw szej sądu  najw yższego z 13 g ru d n ia  
1923, C. 1370/22.

N a  sk u te k  p o w ó d z tw a  o p iek u n ó w  n ie le tn ieg o  
J . R . p rz e c iw k o  je g o  c io tce J . W . sąd  o k ręg o w y  
w  W iln ie , w  c h a ra k te rz e  in s ta n c j i  odw oław czej, 
p rz y z n a ł pow odow i p ra w o  w łasn o śc i do po łow y 
d z ia łk i z iem i o b sz a ru  około 8 dzies. w e w si R. 
i po łow y b u d y n k ó w  n a  te j dzia łce  z n a jd u ją c y c h  
się  o ra z  ru ch o m o śc i, n a k a z a ł w yłączyć  tę  d z ia łk ę  
z w y łącznego  p o s ia d a n ia  p o zw an e j i o d d a ć  do 
w spó lnego  z pow odem  p o s ia d a n ia  w  ró w n y ch  czę
śc iach .

W  k a s a c ji  rzeczn ik  pow oda w n osi o u ch y len ie  
w y ro k u  s ą d u  ok ręgow ego  z pow odu  o b ra z y  a r t .  
1129 oz. 1 t .  X  zb. p r . ro s.

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia  sędziego  - r e f e 
r e n ta  i  w n io sk ó w  p ro k u ra to ra ,  zw aży w szy :

1) że po  u s ta le n iu , iż s p o rn a  d z ia łk a  s ta n o w i 
sp a d e k  po o jc u  pow oda, k tó ry  o dz iedz iczy ł tę  d z ia ł
kę ra z e m  z s io s tr ą  sw ą , p o z w a n ą , sąd  o k ręg o w y  
d oszed ł do  w n io sk u , że o jcu  pow oda, a  za te m  i po
w odow i s łu ż y  p ra w o  do po łow y  sp o rn e j d z ia łk i ;

2 ) że z c h w ilą  w y d a n ia  u s ta w  z d. 9 l is to p a d a  
1906 r . o u s t r o ju  ro ln y m  w ło śc ian , z a s tąp io n eg o  
z n ie z n a c zn e m i 'zm ianam i' p ra w e m  z d. 14 cze rw ca  
1910 r .  (obecn ie  w łączonem  do d o d a tk u  sp e c ja l
n eg o  w e d łu g  fcontyn. 1912 r .  do IX  to m u  zb. p r . ) ,  
g r u n ta  uw łaszczo n e  s ta n o w ią  w łasn ó ść  g tow y ro 
d z in y  ( a r t .  3 7 3 ), w obec teg o  p ra w a  sp a d k o w e  w ło 
śc ia n  do. ty c h  g ru n tó w  obecnie  n ie  m ogą  być n o r 
m o w an e  w ed łu g  zaisady p rzy n a leżn o śc i sp a d k o 
b ie rc y  do ro d z in y  sp a d k o d a w c y , w  m yśl k tó re j to  
z a sa d y  cz łonkow ie te j  ro d z in y  m ie li ró w n e  p ra w a  
do k o rz y s ta n ia  z uw łaszczo n e j d z ia łk i ; z  ch w ilą  
w y d a n ia  p o m ien ło n eg o  p ra w a  sp a d k o b ie rc y  dz ie 
d z iczą  n a  m ocy ogó lnych  p rz e p isó w  p ra w a  cyw il

nego , o ile n ie  zosta ło  s tw ie rd z o n e  is tn ie n ie  zw y
cz a ju  m ie jscow ego  o t ry b ie  sp a d k o b ra n ia  ( a r t .  13 
pow ołanego  d o d a tk u  sp e c ja ln e g o  o raz  a r t .  1184 
cz. 1 t. X  zb. p r .)  ;

3 ) że w obec n-ieustaleniia, k ie d y  m ian o w ic ie  
o tw o rz y ł się  sp a d e k , k tó ry  o b ję li o jc iec  pow oda 
i p o zw an a , w n io sek  są d u  ok ręg o w eg o , iż  o jc iec  
pow oda i p o zw an a  m ieli ró w n e  p ra w a  do sp o rn e j 
d z ia łk i, . w b re w  a r t .  142 upc., n ie  j e s t  na leży c ie  
u z a s a d n io n y ;

4) że b ra k  u s ta le n ia  is to tn e j d la  w y n ik u  s p r a 
w y  oko liczności, s k u tk u je  u c h y le n ie  w y ro k u , po
z b a w ia  bow iem  sąd  n a jw y ż s z y  s p ra w d z e n ia , czy 
p rz e p isy  p ra w a  m a te r ja ln e g o  n ie  z o s ta ły  p o g w ał
cone.

Z ty c h  za sad  są d  n a jw y ż sz y  w y ro k  sąd u  o k rę 
gow ego w  W iln ie  z d n ia  10 /11  s ty c z n ia  1922 r . 
z p o w o d u  o b ra z y  a r t .  142 upc . u c h y la  i s p r a w ę  te 
m uż sąd o w i d la  p onow nego  o są d z e n ia  w  in n y m  
sk ład z ie  sędziów  p rze k a zu je .

234.

O strze żen ie  o sp o rze , p rze w id z ia n e  a r t. 129 Ust. 
h ip ., n ie  m oże  być  u c zy n io n e , n a  s k u te k  zg ło sze 
n ia  się  do a k tó w  w ie c z y s ty c h  bez dow odów , o ka 
zu ją c y c h  p ra w o  do sp a d ku .

O rzeczenie izby pierw szej sadu  najw yższego z 6 w rześn ia  
1923, C. 1278/22.

J . K. w  d n iu  18 m a ja  1920 ro k u  z e z n a ła  w  k s ię 
dze h ip o teczn e j n ie ru ch o m o śc i lu b e lsk ie j N r  597 
poi. 870 w n io sek , w  k tó ry m  ż ą d a ła  z a m k n ię c ia  
p o s tę p o w a n ia  sp ad k o w eg o  po w łaśc ic ie lu  części 
n ie ru ch o m o śc i A. A . i p rz e p is a n ia  częśc i te j n a  
je j  im ię, ja k o  p raw n u czk i: A . Po zaw ieszen iu  
w n io sk u  te g o  p rz e z  w y d z ia ł h ip o te c z n y  z pow odu 
nieuisz,czernią p o d a tk u  sp ad k o w eg o , K . p o n o w n y m  
w n io sk iem  z d n ia  23 l is to p a d a  1920 r ., z łożyw szy  
św iad ec tw o  w ła d z y  sk a rb o w e j, ż ą d a ła  z a tw ie rd z e 
n ia  r e g u la c ji  sp ad k o w e j.

W y d z ia ł h ip o te c z n y  d e c y z ją  z d n ia  27 g ru d n ia  
1920 r. za tw ie rd zen iia  w n io sk u  o d m ó w ił 1) z p rz y 
czyny, że w  d z ia le  I I  w y k azu  h ip o teczn eg o  z a p i
san e  było z a s trz e że n ie  d la  a k tu  z d n ia  30 s ie rp n ia  
1917 r., z k tó re g o  w y n ik a , iż po  A . o p ró cz  K. p o 
zosta ło  w ięcej sp ad k o b ie rcó w , i z n ic h  je d e n  —  
M. M. —  p ra w a  sw o je  sp rz e d a ł osobie trz e c ie j —  
K . I. Z., i 2) z p rzy czy n y , że K . n ie  z łożyła  a k tu  
u ro d z e n ia  O. A ., s y n a  sp ad k o d aw cy , a  sw ego 
d z iad a .

Z a p e la c ji K ., k tó r a  ż ą d a ła  z a tw ie rd z e n ia  
w n io sk u  z 23 lis to p a d a  1920 r., e w e n tu a ln ie  zb a 
d a n ia  św iad k ó w , celem  le g ity m a c ji O. A ., sąd  a p e 
la c y jn y  w  L u b lin ie  d e c y z ją  z d n ia  30 s ty c z n ia  i 13 
lu teg o  1922 r .  d ecy z ję  w y d z ia łu  h ip o teczn eg o
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z d n ia  27 g ru d n ia  1920 r .  u c h y lił;  z a tw ie rd z en ie  
w n io sk u  zaw iesił aż do z łożen ia  dow odu , iż  O. A. 
był sy n em  A . A. z za s trz e że n ie m , a b y  p rz y  w c ią g 
n ięc iu  do w y k azu  h ip o teczn eg o  tre ś c i ,  z a p ro je k to 
w a n e j ido d z ia łu  I I  z  w n io sk u  K. z 18 m a ja  1920 
ro k u , z o s ta ła  u c z y n io n a  w  n ie j  w zm ian k a , iż n a  
sk u te k  zg ło szen ia  p rzez  M. M. ró w n y c h  p ra w  do 
sp a d k u  po A . A . p o w s ta ł sp ó r, ro z s trz y g n ię c ie  
k tó re g o  n a leży  do d ro g i 's ą d o w e j; ż ą d a n ie  z b a d a 
n ia  św ia d k ó w  p o zo staw ił bez ro zp o zn an ia .

W  s k a rd z e  ka lsacy jne j K . żą d a  u c h y le n ia  czę
ści d e c y z ji są d u  ap e la c y jn eg o , d o tyczącej uczy n ie 
n ia  W zm ianki, że n a  sk u te k  zg ło szen ia  p rzez  M. 
p ra w  do sp a d k u  w y n ik ł s p ó r  —  a  to  z p o w odu  
o b ra z y  a r t .  126, 128 i 129 u s ta w y  h ip o teczn e j.

P o  w y s łu c h a n iu  .sp raw o zd an ia  sędziego  - r e f e 
r e n ta  i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra ,, zw aży w szy :

że o b ra z ę  p rzy to czo n y ch  p rz e p isó w  u s ta w y  h i
po teczne j s k a rż ą c a  u p a t r u je  w  tem , iż  s ą d  a p e 
la c y jn y  n a k a z a ł u czy n ien ie  w z m ia n k i o p o w s ta 
ły m  sp o rz e , chociaż M. M. w  akdie z d n ia  30 s ie r 
p n ia  1917 ro k u  go łosłow nie  o św iad czy ł o pocho
d zen iu  sW em, ja k o  p ra w n u k a , od A. A . i żad n y ch  
dow odów  leg ity m aicy jn y ch  n ie  ‘złożył, ta k ie  zaś 
zg ła szan ie  s ię  do s p a d k u  n ie  o d p o w iad a  w y m a g a 
niom  p rz e p isó w  h ip o teczn y ch  i n ie  p o w inno  było 
sk u tk o w a ć  z a p is a n ia  w zm ian k i o sp o rz e ;

że z a rz u t  te n  je s t  s łu szny , a lbow iem  n a  m ocy  
a r t .  126 i 128 u s ta w y  h ip o teczn e j su k c e so r i w o
góle k aż d y , k to b y  sąd z ił m ieć  p ra w o  d o  sp a d k u , 
zg ła sz a ją c  się  do a k tó w  h ip o teczn y ch , w iniien zło
żyć dow ody, p ra w a  jeg o  o k a z u ją c e ;

że a r t .  129 u s t. h ip ., z a w ie ra ją c y  p rzep is , iż 
w  ra z ie  n ie n a s tą p ie n ia  zg o d y  pom ięd zy  zg łasza- 
ją c e m i się , u czy n io n e  b ęd ą  żą d a n e  p rz e z  n ic h  w p i
sy z o s trz e ż e n iem  o. sp o rze , d o ty czy  w  ze s ta w ie 
n iu  z a r t .  126 i 128 u s t. h ip . ta k ic h  ty lk o  zg ła 
sz a ją c y c h  się, k tó rz y  n a  p o p a rc ie  ż ą d a ń  sw ych  
złożą o d p o w ied n ie  d o w o d y ;

że sk o ro  M. M., j a k  to  u s ta l i ł  sąd  a p e la c y jn y , 
z a w ie ra ją c  a k t  sp rz e d a ż y  z K . 1. Z ., dow odów  po
ch odzen ia  sw ego  od A . A. n ie  ‘złożył, n ie  m ia ł sąd  
a p e la c y jn y  d o s ta teczn y ch  p o d s ta w  do u z n a n ia  
zg ło szen ia  s ię  M. za, o d p o w ia d a ją c e  w y m ag an io m  
a r t .  126, 128 i 129 u s t. h ip . i do n a k a z a n ia  u czy 
n ie n ia  w z m ia n k i o  p o w sta łym , z te g o  pow odu  spo
rze , w obec czego  d o p u śc ił s ię  o b ra z y  p rzy to czo 
n y ch  a r ty k u łó w  u s ta w y  o ty le  is to tn e j,  że d ecy z ja  
z d n ia  30 s ty c z n ia  —  15 lu teg o  1922 r .  w  z a s k a r 
żonej części n ie  m oże pozo stać  w  m ocy.

Z ty c h  'zasad  sąd  n a jw y ż sz y  d ec y z ję  sąd u  a p e 
la c y jn e g o  w  L u b lin ie  z d n ia  30 s ty c z n ia  —  13 lu 
tego  1922 ro k u  w  części, d o ty czącej n a k a z a n ia  
u c z y n ie n ia  w zm ian k i, iż n a  sk u te k  zg ło szen ia  
p rzez  M. M. p r a w  do sp a d k u  po A. A. p o w s ta ł 
s p ó r  —  z pow o d u  o b ra z y  a r t .  126, 128 i 129 u s t. 
po st. cyw . u c h y la  i sp ra w ę  tem u ż  -sądowi do p o 

n ow n eg o  ro z p o z n a n ia  w  in n y m  sk ład z ie  sędziów
p rze k a zu je .

235.

P o sta n o w ie n ie  k o n tr a k tu  sp ó łk i z  o g ran iczoną  
odpo w ied zia ln o śc ią , p rze c iw n e  u s ta w ie , n ie  d o ty 
czące a to li p o s ta n o w ie ń  k o n ie c zn y c h  u s ta w y  (% j- p. 
1 do U), n ie  u p r a w n ia  p r o k u r a to r i i  g e n e ra ln e j do 
w n io s k u  o ro zw ią za n ie  sp ó łk i w p is a n e j  pra iuom oc-  
n ie  do r e je s tr u  h a n d low ego  1) 2).

O rzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 12 lu tego 1924 
R. 75/24.

W  k o n tra k c ie  spó łk i z o g ra n ic z o n ą  odpow ie- 
n o śc ią  m ieśc i s ię  p o stan o w ien ie , że sp ó ln ik a  m ożna 
w yk luczyć w  raz ie , g d y  d z ia ła  n a  n ie k o rz y ść  spó ł

1) Do orzeczenia powyższego, dokładnie i należycie 
um otyw ow anego, zauw ażyć należy, co n a s tę p u je :

W pis spółki do re je s tru  handlow ego nie m a się odbyć, 
jeżeli postanow ien ia  kon trak tow e nie odpow iadają  u staw ie , 
lub jeżeli b rak  w  k o n trak c ie  jednego z is to tnych  w ym o
gów ustaw ow ych ; gdyby sąd  mimo to n a  w pis zezwolił, 
to  n a  re k u rs  p ro k u ra to r ji  gen. Rzp. P . w niesiony od uchw a
ły  w pis za rządza jące j należy go w ykreślić. N ie ta k  daleko 
idzie ustaw a^ jeżeli uchw ała  w pis dozw alająca s ta ła  się 
p raw om ocną; re ak c ja  po praw om ocności je s t  ta k  w tym  
p rzypadku , ja k  i w  w ielu innych, słabszą, niż p rzed  tym  
czasem , co je s t zrozum iałe, bo praw om ocne orzeczenie są 
dowe ty lko  z w y jątkow ych powodów może być obalone. 
To też w edług § 87 u st. o spół. z ogr. odp. rozw iązanie 
spółki praw om ocnie w p isanej do re je s tru  może się odbyć 
jedyn ie  w tedy, gdy k o n tra k t nie zaw iera  is to tnych  w y
mogów ustaw ow ych w § 4 cyt. u st. w ym ienionych, jeżeli 
zaś te  wym ogi zachodzą, wówczas w ykreślen ie  je s t  n ie
dopuszczalne, chociażby n aw et w  ko trakcie  m ieściły  się 
postanow ien ia  sprzeczne z u s ta w ą ; te  postanow ien ia  są 
n iew ażne w m yśl § 4 cyt. u st. i u za sad n ia ją  odmówienie 
w pisu, czy to  przez sąd  re je stro w y , czy też w  raz ie  w nie
sien ia  re k u rsu  p rzed  w yższą in s tan c ję , aje n ie  d a ją  jeszcze 
podstaw y  do w ykreślen ia  praw om ocnie uskutecznionego 
za re je s tro w an ia  ( ta k  też Doliński, A u str ja ck ie  p raw o  spó
łek  z ogr. odp. 1908 s tr . 90 i 456; W róblew ski, U staw a 
handlow a z kom entarzem  3 wyd. t. I I  1917 s tr . 618; P isko, 
L ehrbuch  des oester. H ande lsrech ts  1923 s tr .  425 i n., 445).

T akże h is to r ja  pow stan ia  u s taw y  przem aw ia  za po- 
wyższem zdaniem . A u s tr ja e k a  u s taw a  o spółkach z o g ran i
czoną odpow iedzialnością, w zorow aną je s t n a  u s taw ie  n ie 
m ieckiej. Otóż ta  o s ta tn ia  dopuszcza w  § 75 un iew ażn ien ia  
za re je s tro w an e j spółki tylko w tedy, gdy  b ra k  jednego 
z is to tnych  wymogów w § 3 /1  w ym ienionych, w yklucza ją  
n a to m ias t, jeżeli postanow ien ia  k o n trak to w e w  innym  
punkcie odbiegają  od przepisów  u staw y  (por. S taub-H a- 
chenburg , C om m entar zum  Gesetze b e tre ffen d  die Gesell- 
sch a ften  m. b. H . 2 wyd. 1906 s tr . 48 i 518: C riiger-C re- 
celius, D as R eichsgesetz b e tre ffen d  G esellschaften  m. b. 
H . 6 wyd. 1922 s tr . 324; L iebm ann, K om m entar zum  Ge
setze b e tre ffen d  die G esellschaft m. b. H . 6 wyd. 1921 s tr . 
278). U staw a  a u s tr ja e k a  dąży do tego sam ego celu, ob ra ła  
jed n ak  in n ą  drogę, a m ianow icie: w niosek prok. skarbu  
o rozw iązanie spółki, n ie chce jed n ak  dopuścić innych p rzy 
czyn, dla k tórych  w p isana  ju ż  spółka m a być rozw iązana, 
ja k  ty lko  te, k tó re  w edług  p ra w a  niem ieckiego u zasad 
n ia ją  un iew ażnien ie; w yraźn ie  zaznaczają  to m otyw a rz ą 
dowe podnosząc, że nie każde postanow ienie umow y spółki



k i. P ra w o m o c n y m  w y ro k ie m  u zn an o  to  p o s ta n o 
w ien ie  ja k o  w ażn e , a  d o k o n an e  n a  teg o ż  p o d s ta 
w ie  w y k lu czen ie  je d n e g o  ze sp ó ln ik ó w  ja k o  bez
sk u teczn e .

N a  sk u te k  z a w ia d o m ie n ia  sp ó ln ik a  p ro k u ra to -  
r j a  g e n e ra ln a  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j p o s ta w iła  
w n io sek  o ro z w ią z a n ie  spó łk i, a  są d  re je s tro w y  
p rz y c h y lił s ię  do te g o  w n io sk u . N a  re k u r s  sp ó ln i
k a , k tó re g o  p o p rzó d  w ykluczono , są d  re k u rs o w y  
zm jienił u ch w a łę  są d u  re je s tr a c y jn e g o  i o rzek ł, że 
r e k u r s  chociaż sp ó źn io n y  m a  być w z ię ty  pod  ro z 
w ag ę , w  rzeczy  sam e j zaś  u z n a ł ro z w ią z a n ie  spó łk i 
ja k o  n ied o p u szcza ln e .

S ąd  n a jw y ż sz y  z a tw ie rd z ił  t ę  u ch w a łę  z n a s tę 
p u ją c y c h  m o ty w ó w :

W  m yśl § 11 p a t.  n ie sp . p o zo staw io n e  j e s t  oce
n ie n iu  sąd u  m e ry to ry c z n e  z a ła tw ie n ie  re k u rs u  
w n iesio n eg o  n a w e t po u p ły w ie  cz a so k re su  p rz e p i
san eg o  do za ło żen ia  r e k u rs u .

S koro  w ięc sąd  I I  in s ta n c j i  z teg o  p ra w a  sk o 
rz y s ta ł  i  s p ra w ę  m e ry to ry c z n ie , n ie  z w a ż a ją c  n a  
fo rm a ln e  sp ó źn ien ie  z a ła tw ił, to  r e k u re n t ,  k tó ry  
p rzec ież  ja k o  zaw iad o w ca  p rz e d m io to w e j spółk i, 
n ie  m oże być  u w a ż a n y  za osobę trz e c ią , n ie  m a  
fa k ty c z n e j i p ra w n e j p o d s ta w y  do zaczep ien ia  
z teg o  pow odu  u ch w a ły  sąd u  I I  in s ta n c ji .

Co do rzeczy  sam e j zaczep io n a  u c h w a ła  je s t  
w  zup e łn o śc i u z a sa d n io n a . O cena p ra w n a  sp ra w y  
p rzez  sąd  odw oław czy  j e s t  t r a f n a ,  zg o d n a  ze s ta 
n em  a k tó w  i  z p rz e p is a m i u s ta w y , o ra z  n a leżyc ie  
u z a sa d n io n a , a  w yw odam /i re k u rs u  n ie  o d p a r ta .

S ąd  n a jw y ż sz y  p rz y c h y la  się  w  zu p e łn o śc i do 
z a p a try w a n ia  p ra w n e g o , w y rażo n eg o  w  zaczep io 
n e j u ch w a le  p rzez  sąd  I I  in s ta n c ji ,  że p o s ta n o w ie 
n ie  o b ję te  u s tę p e m  12 k o n tr a k tu  p rzed m io to w e j 
spó łk i, ja k k o lw ie k  p rz e c iw n e  u s ta w ie , ale sko ro  
n ie  d o ty czy  p o s ta n o w ie ń  k o n ieczn y ch  (§ 4 p. 1 do 
4 u s ta w y  o sp ó łk ach  z o g r. a d p .)  n ie  u p ra w n ia  
p ro k u r a to r j i  g e n e ra ln e j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j 
do w n io sk u  z §§ 87 i 43 u s ta w y  cy tow . w  p rz e d 
m iocie  ro z w ią z a n ia  spó łk i ju ż  z a p ro to k u ło w a n e j.

P rz e d m io to w e  u p ra w n ie n ia  p r o k u r a to r j i  ge
n e ra ln e j  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j o g ran iczo n e  
s ą  do w y p a d k ó w  w  § 43 i 87 cy t. u s ta w y  p rz e w i
d z ian y ch , a  o zn aczo n y  w  p o s ta n o w ie n ia c h  ty c h
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sprzeczne z u s taw ą  pow oduje je j niew ażność, lecz tylko 
te , k tó re  nie czyni zadość przepisom , w ydanym  ze względów 
publicznych. (S k erlj, D as G esetz u b e r G esellsćhaften  m. b.
H . 2 wyd. 1909 s tr . 135). Ja sn em  je s t  więc, że rozw iązanie 
spółki w ażnie is tn ie jące j, bo do re je s tru  w p isanej, ty lko 
w  w yjątkow ych  p rzypadkach  może nastąp ić .

P ro f. D r. M . A llerhand .
2) O rzeczenie pow yższe dotyczy postanow ien ia  k o n tra k 

tu  spółki, —  k tó re  zag raża ło  w ykluczeniem  ze spółki udz ia 
łow ca (sp ó ln ik a ), na  w ypadek dzia łan ia  n a  szkodę spółki. 
P ostanow ien ie  to- uzn a ł sąd  najw yższy  orzeczeniem  z 18 
styczn ia  1923 Rw. 2636/22 za przeciw ne ustaw ie . (Zobacz
O. S. P . I I  269.)

D r. R u tko w sk i.

p a ra g ra fó w  z a k re s  d z ia ła n ia  P r o k u r a to r j i  g e n e 
ra ln e j  n ie  d o zn a ł żad n eg o  rzeczow ego  ro z sz e rz en ia  
w  p rz e p is ie  § 102 cy t. u s ta w y .

U p ra w n ie n ia  p r o k u r a to r j i  g e n e ra ln e j do żą 
d a n ia  ro z w ią z a n ia  spó łk i w  m yśl § 87 cy t. u s t. 
o g ran iczo n e  są  je d y n ie  do trz e c h  wypadków", 
a  m ia n o w ic ie : a )  je ś li  k o n tra k to w i spó łk i b ra k  
s tw ie rd z e n ia  w  fo rm ie  d o k u m en tu  n o ta r ja ln e g o , 
b )  jeże li k o n tr a k t  spó łk i n ie  z a w ie ra  p o s tan o w ień , 
k tó re  § 4 cy t. u s t. w y m ien ia , ja k o  kon ieczne , c) 
jeże li je d n o  (z ty c h  p o s ta n o w ie ń  sp rz e c iw ia  się  
p rz e p iso m  u s ta w y .

S k o ro  w ięc  u s ta w a  g ło s i: „ Jeże li je d n o  z ty c h  
p o s ta n o w ie ń " , a  n ie  ja k  r e k u r e n t  tw ie rd z i :  „ je 
żeli ja k ie ś  p o s ta n o w ie n ie  k o n tr a k tu "  to  n a  pod 
s ta w ie  g ra m a ty c z n e j i log iczne j w y k ła d n i u s tę 
p u  c) m o ż n a  u z n ać  je d y n ie  za  t r a f n e  z a p a try w a 
n ie  p ra w n e  w y ra ż o n e  p rzez  są d  re k u rso w y , że w y
p ad ek  pod  c) p rz e w id z ia n y  odnosi się  je d y n ie  do 
p o s ta n o w ie ń  kon ieczn y ch , a  w ięc w y m ien io n y ch  
w  § 4 od 1 d o  4 cy t. u s ta w y .

N ie  miożna pogodzić  się  z z a p a try w a n ie m  rek u - 
r e n ta ,  że w  ra z ie  p rz y ję c ia  w y k ła d n i sąd u  I I  in 
s ta n c j i  za  t r a fn e ,  w y s ta rc z y łb y  w  ta k im  ra z ie  
p rz e p is , p rz e w id z ia n y  w  u s tę p ie  b ) a  zb y teczn y m  
by łb y  u s tę p  c ) , g dyż  s tw a rz a łb y  p o d w ó jn ą  s a n k 
c ję , coby znów  n ie  m ogło być  z a m ia re m  u s ta w o 
d aw cy .

O tóż o b y d w a u s tę p y  są  p o trz e b n e  i n ie  s tw a rz a 
j ą  p o d w ó jn e j s a n k c ji , gdyż d o ty czą  dw óch  ró ż 
n y ch  w y p ad k ó w . U s tę p  b ) d o ty czy  p rz y p a d k u , g d y  
k o n tr a k t  spó łk i n ie  z a w ie ra  w ogóle p o s ta n o w ie ń  
k o n ieczn y ch  w  § 4 p. 1— 4 cy t. u s t. w y m ien io n y ch , 
u s tę p  zaś  c) do tyczy  p rz y p a d k u , g d y  k o n tr a k t  te n  
z a w ie ra  w p ra w d z ie  te  p o s ta n o w ie n ia , ale  jed n o  
z ty c h  k o n ieczn y ch  p o s ta n o w ie ń  sp rz e c iw ia  się  
p rzep iso m  u s ta w y .

N ie  m o żn a  w  k o ń cu  p rz y z n a ć  s łu sznośc i po
g ląd o w i p ra w n e m u  re k u re n ta ,  że sp ó łk a  z p o s ta 
n o w ien iem  n iew ażn em  is tn ie ć  n ie  m oże.

W  m yśl § 4 u s tę p  2 cy t. u s t. b o w iem  p o s ta n o 
w ie n ia  sp rzeczn e  z u s ta w ą  n ie  p o w in n y  być  
w p ra w d z ie  w  k o n tra k c ie  spó łk i zam ieszczan e  —  
je ś li  je d n a k  z o s ta ły  zam ieszczone, a  w p is  spółk i 
s ta ł  się  p raw o m o cn y m , to  sko ro  w  m y śl § 4 u s tę p  
2 cy t. u s t. p o s ta n o w ie n ie  ta k ie  n ie  m a  sk u tk u  
p ra w n e g o , w ięc tem  sam em  spó ln ik ó w  n ie  w ią 
że —  p rz e to  sp ó łk a  m im o ta k ie g o  p o s ta n o w ie n ia , 
k tó re  u w ażać  n a leży  za  n ieb y łe  —  m oże n a d a l 
is tn ie ć  bez p o trz e b y  ro z w ią z y w a n ia  te j  spó łk i.

N ależa ło  za te m  n ie u zasad n io n eg o  re k u rs u  n ie  
u w zg lęd n iać . _______

C 235— 236

236.
1. W y r a z  ,,p rze iv ła szc zen ie“ w  a r t. 1 ro zp . K . 

N . R . L . z  25 c zerw ca  1919 ozna cza  o kre ś lo n y  
w  § 873 uc. a k t  zg o d y  u p ra w n io n e g o  i  s tr o n y  p rze -
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d u rn e j n a  zm ia n ę  w  p ra w ie . O kreślo n e  w  te m  ro z
p o rzą d ze n iu  zezw o len ie  n a  a k t  p o w zd a n ia  je s t  w a 
r u n k ie m  w a żn o śc i tegoż, a n ie  ty lk o  sku tec zn o śc i.

2. A k t  p o w zd a n ia  ze zn a n y  co do n ie ru c h o m o 
ści, leżą cych  p o za  h. l in ją  d e m a rk a c y jn ą , p rze d  
10 s ty c z n ia  1920, j e s t  w a ż n y  i  s k u te c z n y  bez ze 
zw o len ia  w ła d zy  p u b lic zn e j, z e zn a n y  za ś  po 10 
s ty c z n ia  1920  —  ty lk o  w ó w cza s , je że li  p rze p isa n ie  
p ra w a  w ła sn o śc i p rze d  7 lu tego  1920 r ze c zy w iśc ie  
n a stą p iło .

O rzeczenie sądu  apelacy jnego  w Poznan iu  z 22 stycznia 
1924, 14. X. 33/23.

Z pow od ó w :
N o ta r ja ln y m  k o n tr a k te m  k u p n a - s p r z e d a ż y  

z  d a ty  Ś., 22 g ru d n ia  1919, z a w a r ty m  p rz e d  no- 
tarjuiszem : O. P ., n a b y li F . D. i  P . K ., zw iązan i 
w  spó łkę  p o d  f i r m ą  D. i  K. G. m . b. H ., od  E . A . 
w p isa n ą  n a  je g o  rzecz  rea ln o ść , o b ję tą  k s ię g ą  w ie
c z y s tą  S., to m  X I  k . n r .  266.

W  k o n tra k c ie  ty m  zezna ły  u m a w ia ją c e  się  
s t ro n y  ró w n o cześn ie  a k t  p o w zd an ia , —  poczem  
s p o rz ą d z a ją c y  k o n t r a k t  n o ta r ju s z  p rzed ło ży ł a k t  
te n , —  je d n a k  d o p ie ro  w  d n iu  19 s ty c z n ia  1920 —  
sąd o w i p o w ia to w em u  w  Ś w iec iu  celem  w p isa n ia  
w k s ię g ę  w ie c z y s tą  zm ian y  p r a w a  w łasnośc i.

S ęd z ia  d la  kisiąg w ieczy sty ch  p rz y c h y lił  s ię  do 
w n io sk ó w  i z a rz ą d z ił w  d n iu  21 's ty czn ia  1920 
Wpis p r a w a  w ła sn o śc i n a  rzecz  f i r m y  D. & X . 
G. m . b . H ., p r z y  ró w n o czesn em  w y k re ś le n iu  w p i
su E . A . za  w łaśc ic ie la , ■—- a  w p isy  t e  z o s ta ły  f a k 
ty c z n ie  w y k o n a n e  w  d n iu  22 s ty c z n ia  1920.

W  d n iu  25 k w ie tn ia  1922 z a rz ą d z ił sę d z ia  d la  
k s ią g  g ru n to w y c h  ż  u rz ę d u  z a p isa n ie  w  pow yżej 
po w o łan e j k s ięd ze  w ie c z y s te j sp rz e c iw u  p rzec iw  
w p iso w i p r a w a  w łasn o śc i n a  rzecz  f i rm y  D. i K .,—  
a  z a p isa n ie  sp rz e c iw u  n a s tą p iło  f a k ty c z n ie  w  d n iu  
26 k w ie tn ia  1922.

P rz e c iw k o  te j  u c h w a le  w n ió s ł a d w o k a t i no 
ta r ju s z  D r. P ., im ie n ie m  pow yżej n a z w a n e j f i r 
m y  w  d n iu  9 m a ja  1922 zaża len ie , —  a  sęd z ia  d la  
k s ią g  w ieczy sty ch , r o z p a tru ją c  j e  zgodn ie  z p rz e 
p isem  § 75 u s t. h ip ., o rzek ł u c h w a łą  z 11 m a ja  
1922, iż n ie  w id z i p o d s ta w y  do z m ia n y  pow yżej 
pow ołanego  sw eg o  z a rz ą d ze n ia , w y w odząc , iż sko
ro  p rz e p isa n ie  w łasn o śc i n a s tą p iło  po dniiu 9 
s ty czn ia  1920, to  p o  m y śli ro zp . K . N . R. L . z 25 
cze rw ca  1919, ty g . u rz . n r . 27, k tó re  rozp . m in . 
b. dz. p ru s k ie j  z 6 lu teg o  1920, dz. u rz , s t r .  113 
p o za  lin ję  d e m a rk a c y jn ą  (a  'za tem  i n a  o b sz a r  Ś .) 
w p ro w a d z o n e  zosta ło  i po m yśli, b liże j n ie z n a 
n ego  o k ó ln ik a  p re z e sa  są d u  ap e la c y jn eg o  w  T o
ru n iu  z 20 lis to p a d a  1920 n r .  20, ko n ieczn em  było 
d la  p rz e p is a n ia  p ra w a  w ła sn o śc i p rzed ło żen ie  p i
sem nego  zezw o len ia  u rzęd u  osad n iczeg o . T ak ieg o  
zezw olen ia  n ie  przed łożono , sę d z ia  w ięc  p o s tą p ił 
w id o czn ie  p o  m y śli § 54 u s t . h ip .

S ąd  o k ręg o w y  w  G ru d z iąd zu , k tó re m u  pow yżej 
w sp o m n ia n e  z a ż a len ie  do ro z s trz y g n ię c ia  p rz e d 
łożono, n ie  u w zg lęd n ił, w  ś la d  u ch w a ły  z 19 p a ź 
d z ie rn ik a  1923, za ż a len ia  pow yższego , p o d z ie la 
ją c  z a p a try w a n ie  p ra w n e  sędziego  p ie rw szeg o  
i p o w o łu jąc  siię n a  o k ó ln ik , a  ra c z e j „zarządzenie** 
d e p a r ta m e n tu  'sp raw ied liw o śc i m in . b. dz, p r u 
sk ie j z 28 m a r c a  1920 1. dz, 4. I. a )  9212 /20 , k tó 
r e  tło m acząc , rzek o m o  „w  sp osób  autentyczny**, 
b rz m ie n ie  a r t .  1 ro zp . K . N . R. L. z 25 cze rw ca  
1919, w y p o w ia d a , iż w yraz , „przew łaszczenie**, 
u ż y ty  w  ty m  d o p ie ro  co p o w o ła n y m  p rz e p is ie , n a 
leży  p o jm o w ać  ja k o  c a ło k sz ta łt ak tó w , sk ła d a ją 
cych się  po m y śli § 873 u c . n a  p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  
w łasn o śc i n a  n ie ru ch o m o śc iach , a  n ie  tyllko sa m  
a k t  p o w zd an ia .

P rzec iw k o  pow y ższe j d e c y z ji są d u  o k ręg o w e
g o  w  G ru d z iąd zu  wnióisł a d w o k a t D r. P . w  d n iu  
29 p a ź d z ie rn ik a  1923 im ien iem  f i r m y  D. i K . d a l
sze zaża len ie , w  kitó-rem s ta w ia  w n io sek  o u c h y 
len ie  zaczep io n e j u c h w a ły  i z a rz ą d z e n ie  w y k re 
ślenia, pow yżej pow ołanego  w p isu  sp rz e c iw u . N a  
u z a sa d n ie n ie  te g o  w n io sk u  p o w o łu je  s ię  ża lący  siię 
n a  sw e p o p rz e d n ie  w yw ody , w ed le  k tó ry c h  w sz y s t
k ie  a k ty , do p rz e n ie s ie n ia  p r a w a  w łasn o śc i ko
n ieczn e , z d z ia łan e  z o s ta ły  je szcze  p rz e d  ob jęc iem  
Ś. p rz e z  w ład ze  po lsk ie , co n a s tą p ić  m ia ło  25 
s ty c z n ia  1920, a z a te m  pod  p a n o w a n ie m  u s ta w  
n iem ieck ich , w zgl. p ru sk ic h , w ed le  k tó ry c h  ze
zw o len ia  takiego-, ja k ie g o  zaczep io n e  u c h w a ły  w y 
m a g a ją , n ie  było  p o trz e b a . P ow yżej pow ołane  
p rz e p isy  u s ta w o d a w s tw a  p o lsk ieg o  n ie  m o g ą  być 
przeto-, zd a n ie m  żalącego  się, w  d a n y m  w y p a d k u  
zastosow ane-.

Z aż a le n ie  to  -ujęte j e s t  w  p rz e p is a n ą  fo rm ę  
(§ 80 u s t. h ip .) ,  a  że je s t  ono zaża len iem  'zwy
k łem  (§ 71 u s t. h ip .) ,  a  n ie  n a ty c h m ia s to w e m , 
ja k  to  b łęd n ie  ża lący  się  j e  o zn a c z a ją , —  p rz e to  
czaso k res , w  c iąg u  k tó re g o  je  (po  d n iu  do ręcze
n ia  zaczep io n e j u c h w a ły ) w n iesio n o , j e s t  bez z n a 
czenia . I  j e s t  też  zaża len ie  to- 'dopuszczalne  i u z a 
sa d n io n e , a lb o w iem  z a p isa n ie  sp rz e c iw u  n ie  je s t  
„wplisem** w  ro z u m ie n iu  § 71 u s t .  2 u s t .  h ip . i po
n iew aż  -dalej, ja k  to  z a ra z  w y k a z a n e m  będzie , n a 
ru s z a  zaczep io n a  u c h w a ła  p o n iże j p rzy to czo n e  
p rz e p isy  u s taw o w e  ( § 7 8  uis-t. h ip .) .

R o z p a tru ją c  to- zaża len ie , z azn aczy ć  p rz e d e 
w sz y s tk ie m  należy , że d ec y d u ją c e  d la  ro z s trz y g 
n ię c ia  sp ra w y  m ogą  b y ć  tylko- prz-epilsy u staw o w e  
(§ 1 u s t. o usitr. s ą d .) ,  a  s ą  n ie m i w  szczegó lnośc i: 
rozp . K . N . R. L . z 25 cz e rw c a  1919, ty g . u rz . 
n r .  27 (p . u s ta w ę  z 1 s ie rp n ia  1919 dz, p r .  poz. 
385 airt. 2 ) , rozp . m in . b. dz. p ru sk ie j  z 6 lu teg o  
1920 s t r .  113 dz. u rz ., w y d a n e  n a  za sad z ie  a r t ,  6. 
u s ta w y  z, 1 s ie rp n ia  1919, d a le j § 873 uc. i wres-Zr 
cie § 54 u st. h ip . N a to m ia s t  m usi p o zo s tać  poza 
s f e r ą  ro zw ażań , z re s z tą  w  p rz e p is a n y  u s ta w a m i
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sposób  n ie  og łoszone, „ z a rz ą d z e n ie "  d e p a r ta m e n 
tu  sp ra w ie d liw o śc i m in . b. dz . p ru sk ie j  z 28 m a r 
c a  1920 1. dz . 4. I. a )  9212 /20 , a lb o w iem  d e p a r ta 
m en to w i te m u  ż a d n y m  p rzep isem  u s taw o w y m  
w ład zy  u s ta w o d a w c z e j n ie  n a d a n o , zaczerni te ż  de- 
p a r la m e n t  te n , b ędący  fa k ty c z n ie  ty lk o  o rg a n e m  
w ład zy  a d m in is tr a c y jn e j ,  u p ra w n ie n ia  do w y d a 
w a n ia  n ie z a w is ły m  sądom  (p . § 1 u s t. o  usitr. sąd . 
i a r t .  77 k o n s t .)  w skazów ek  ozy „ z a rz ą d z e ń "  
w  p rzed m io c ie  w y k ład n i p rzep isó w  u staw o w y ch , 
k itó raby  m ia ła  m oc o b o w iązu jącą  lu b  zgo ła  m ia ła  
być  „ a u te n ty c z n ą "  (p . u s tę p  o s ta tn i pow yższego  
z a rz ą d z e n ia ) , n ie  p o s ia d a ł. To sarnio odnosi się  
i jeszcze  w  w y ższy m  s to p n iu  do pow ołanego  
w  u ch w ale  sąd u  p o w ia to w eg o  w  S w ieciu  z 11 m a ja  
1923 o k ó ln ik a  p re z e s a  sąd u  a p e la c y jn eg o  w  To
ru n iu  z 20 lis to p a d a  1920.

R o z w aża jąc  w ięc pow yżej p o w o łan e  p rz e p isy  
u s taw o w e, zazn aczy ć  n a leży  p rz e d e w sz y s tk ie m , iż 
p o s ta n o w ie n ia  a r t .  1 ro zp . K N R L . z 25 cze rw ca  
1919, że do p rzew łaszczen ia  n ie ru ch o m o śc i w y- 
m againem  je s t  p rzed ło żen ie  p isem n eg o  zezw olen ia  
u rz ę d u  osad n iczeg o  w  P o z n a n iu , —  in acze j ro z u 
m ieć  n ie  m o żn a  ja k  ty lk o , iż to  zezw olenie  u rz ę d u  
o sad n iczeg o  je s t  w y m a g a n e m  do o k reś lo n e j w  § 
873 uc. um ow y, o b e jm u ją c e j zgodę u p ra w n io n e 
go oiraz d ru g ie j s tro n y  n a  to , ab y  z m ia n a  w  p r a 
w ie  n a s tą p iła , t. j .  do a k tu  p o w zd an ia . Z a  ta k ą  w y 
k ła d n ią  o m aw ian eg o  tu  ro z p o rz ą d ze n ia  K N R L . 
p rz e m a w ia  p rz e d e w sz y s tk ie m  ta  okoliczność, iż 
w  ch w ili w y d a n ia  te g o  ro z p o rz ą d ze n ia  w  te rm in o -  
lo g ji p ra w n ic z e j n a  z iem iach  n a leżący ch  do b. za 
b o ru  p ru sk ie g o  p o jęc ie  o k re ś lo n e j w  § 873 uc. 
zg o d y  p o w szech n ie  w y ra z e m  „ p rzew łaszczen ie "  
było o znaczonem  a  d a le j w y ra z  „ A u f la s s u n g "  u ży 
ty  w 1 u rzęd o w em  tłó m a c z e n iu  rzeczonego  ro z p o rz ą 
d zen ia , w reszc ie  te ż  ta  u w a g a , iż n ie  p o d o b n a  u s ta 
w o d aw cy  p rz y p isy w a ć  b ra k u  z ro z u m ie n ia  ró ż n i
cy  m ięd zy  po jęc iem  um ow y, o b e jm u ją c e j zgodę 
u p ra w n io n e g o  i s t ro n y  p rz e c iw n e j, w  § 873 uc. 
o zn aczo n ej, a  p o ję c ie m  p rz e n ie s ie n ia  w łasn o śc i lub  
in n eg o  p ra w a  rzeczow ego. A  m u sian o b y  ta k i  b ra k  
z ro z u m ie n ia  te j  ró żn icy  u s ta w o d a w c y  im p u to w ać , 
g d y b y  chciano  tw ie rd z ić , że w y ra z e m  „ p rz e w ła sz 
czen ie"  m a  b y ć  oznaczone „ p rz e n ie s ie n ie  w ła sn o 
śc i" , i że w y ra z  „ A u f la s s u n g "  u rzędow ego  tło m a- 
czen ia  j e s t  w y ra z e m  m yln ie  u ży ty m .

Z a  w y ra ż o n ą  pow yżej w y k ła d n ią  p o s ta n o w ie 
n ia  a r t .  1 cy t. rozp . K N R L . p rz e m a w ia ją  d a le j 
a n a lo g iczn e  p o s ta n o w ie n ia  u s ta w o d a w s tw a  n ie 
m ieckiego , a w  szczególności p o s ta n o w ie n ia  § 1 
B ek an tm aich u n g  tib e r den  V e rk e h r  d e r  la n d w ir t-  
sc h a f tl ic h e n  G ru n d s tiic k e  z 15 m a rc a  1918 s tr .  
123 dzu. Rz. —  w ed le  k tó ry c h  w ła śn ie  do a k tu  p o 
w zd an ia , w śró d  oznaczonych  ta m  w a ru n k ó w , p o 
trz e b a  p rzy zw o len ia  w ładzy , a  je szcze  w ięce j po- 
s ta n o w ie n ia  § 4 tegoż  p rz e p isu , —  w ed le  k tó re g o

n a  w y p ad ek  fa k ty c z n e g o  w p isa n ia  w  k sięg ę  g r u n 
to w ą  zm ian y  p ra w a  rzeczow ego, do p u szcza ln e  j e s t  
e w e n tu a ln e  w p isa n ie  sp rz e c iw u  pom yśl § 54 ust. 
h ip .

W reszc ie  je d n a k , —  i to  m oże n a js i ln ie j ,  —  
za  p rz y ję c ie m  p o w y ż p rz e d s ta w io n e j w y k ład n i 
p rz e m a w ia  ta  okoliczność, iż  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
d aw n e j u s ta w y  p ru s k ie j  o n a b y w a n iu  w łasn o śc i 
z 5 m a ja . 1872 je s t  a k t  p o w z d a n ia  n ie  ty lk o  p rz e 
s ła n k ą  in ta b u la c ji ,  k tó re g o  b ra k  n ie  p o w o d u je  
je szcze  n iew ażn o śc i w p isu , lecz w  m yśl § 873 uc. 
nieodzow nym , w a ru n k ie m  te j  in ta b u la c ji ,  a  w ięc 
i p rz e n ie s ie n ia  w łasn o śc i, —  to  j e s t  a k te m  ta k  
k o n ieczn y m , że bez n iego  in ta b u la c ja  w ogóle n a 
s tą p ić  n ie  m oże, w zg l. j e s t  n ie w a ż n ą .

S k o ro  ta k  je s t ,  to  j e s t  te ż  o czyw istem , że u s ta 
w o d aw ca  czy n iąc  za leżn y m  a k t  pow zidania od ze
zw o len ia  władizy p u b liczn e j, ch c ia ł teim sam em  
uza leżn ić  ta k ż e  p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  w łasn o śc i od 
teg o  zezw olen ia  i d la teg o  w łaśn ie , że bez teg o  a k tu  
p o w zd an ia  in ta b u la c ja , a te m  sam em  i p rz e n ie s ie 
n ie  w łasn o śc i n a s tą p ić  n ie  m oże, te n  a k t  p o w z d a 
n ia , ja k o  za leżn y  od zezw olen ia  w ład zy  uchw ycił. 
A  zazn aczy ć  należy , że d ążąc  n ie w ą tp liw ie  do  w y 
k o nan ia , p rz e z  w ład ze  ize w zg lędów  p u b lic z n y c h  
k o n tro li n a d  przenoszen iem , w ła sn o śc i n ie ru c h o 
m ości, u ch w y c ił u s ta w o d a w c a  a k t  po w y ższy  
w  sposób  t a k  s iln y , że, j a k  to  w y n ik a  z całego  
b rzm ien ia , a r t .  1, cy t. ro zp ., n ie  ty lk o  sk u teczn o ść  
p o w z d a n ia , a le  w p ro s t  m ożność  z a w a rc ia  teg o  
a k tu , a  w ięc je g o  w ażność  od zezw olenia, w ład zy  
z a w is łą  uczynił.

P o w y ższa  in te r p r e ta c ja  p o s ta n o w ie n ia  a r t .  1 
rozp . KNRL.-z 25 c ze rw ca  1919 n ie  ro z s trz y g a  
je d n a k  jeszcze  w y p ad k u , o k tó r y  tu  chodzi, w  ca 
łości, —  bo ze w zg lędu  n a  to , że m oc o b o w ią z u ją 
cą  teg o ż  ro z p o rz ą d z e n ia , w y d an eg o  p ie rw o tn ie  
ty lk o  d la  ty c h  ziem  po lsk ich , k tó re  w  o b ręb ie  
t .  zw . l in ji  d e m a rk a c y jn e j leża ły , ro z c ią g n ię to  do
p ie ro  p ó źn ie j n a  te r y to r ju m  isądu p o w ia to w eg o  
w  S w ieciu , —  ro z p a trz e ć  na leży  z kolei rzeczy  ro z 
p o rz ą d z e n ie  m in . b. dz. p ru sk ie j  z 6 lu teg o  1920, 
w p ro w a d z a ją c e  pow yższe ro zp o rz ą d ze n ie  K N R L ., 
n a  o b s z a ry  p o za  l in ją  d e m a rk a c y jn ą  leżące i u s ta 
lić , z j a k ą  ch w ilą  w y m a g a ln e m  się  s ta ło  w  S w ieciu , 
ab y  n a  p o w zd an ie  n ie ru ch o m o śc i u rz ą d  o sad n iczy  
w zg lęd n ie  in n e  w ładze , k tó re  w  ty m  w zględzie  
u p ra w n ie n ia  u rz ę d u  o sobn iczego  p rz e ję ły , sw o je  
'zezw olenie da ły .

P o w o łan e  co d o p ie ro  ro z p o rz ą d ze n ie  m in . b. 
dz. p ru s k ie j  z 6 lu tego  1920 p o s ta n a w ia  w  a r t .  1, 
iż ro zp o rz ą d ze n ie  K N R L . z 25 cze rw ca  1919 do
ty czące  zezw olen ia  n a  p rzew łaszczen ie  ( ś c i ś le j : na  
p o w zd an ie ) „ s to s u je  s ię "  n a  ob sza rze  poza  l in ją  
d e m a rk a c y jn ą , a w ięc n a  ob sza rze  sąd u  p o w ia to 
w ego  w 1 S w ieciu , z d n iem  10 s ty c z n ia  1920, zaś 
a r t .  3 tegoż  ro z p o rz ą d z e n ia  p o s ta n a w ia , że w ch o 
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dzi w  życie to  ro zp o rz ą d ze n ie  z d n iem  je g o  ogło
szen ia , to  je s t ,  sk o ro  ogłoszone zosta ło  7 lu tego  
1920, z ty m  w ła śn ie  dn iem . O dnośn ie  do ty c h  
p o s ta n o w ie ń  zazn aczy ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  należy , 
że in te r p r e tu ją c  je  n ie  m ożna w ychodzić  z zało
żen ia , że pom ięd zy  n iem i, to  je s t  m iędzy  o znacze
n iem  w  a r t .  1 te rm in u  10 s ty c z n ia  1920, a o zn a
czeniem  w  a r t .  3 te rm in u  7 lu teg o  1920 sp rzecz 
ność zachodzi. I talk te ż  rzeczy w iśc ie  n ie  je s t ,  bo 
te rm in  7 lu teg o  1920 j e s t  te rm in e m , o k re ś la ją c y m , 
od ja k ie g o  czasu  w ogóle m ożna b ra ć  pod u w ag ę  
pow yższe ro z p o rząd zen ie  K N R L ., a  te rm in  10 
s ty c z n ia  1920 j e s t  te rm in e m , k tó ry  s ta n o w i, że 
wes-złe w  dniiu 7 lu teg o  1920 w  życie  ro z p o rz ą d ze 
n ie  z 25 c z e rw c a  1919 d z ia ła  w stecz , to  j e s t  m usi 
być s to so w an e  do w y p a d k ó w  p o w zd an ia , k tó re  
w p ra w d z ie  p rz e d  d n iem  7 lu teg o  1920 (d n iem  
w e jśc ia  w  życie ro z p o rz ą d ze n ia )  z o s ta ły  zeznane, 
je d n a k  jeszcze  do um ów ionego  sk u tk u , to  je s t  do 
fa k ty c z n e g o  p rz e n ie s ie n ia  w łasn o śc i n ie  d o p ro w a 
dziły.

U jm u ją c  ty lk o  w  p o w y ższy  sposób w chodzące  
tu  p o d  ro z w a g ę  ro z p o rz ą d ze n ia  m o żn a  d o jść  w  lo
g iczny  sposób  do  k o n k lu z ji, w  ja k i  sposób  i do j a 
k ich  w y p ad k ó w  n a leży  je  s ta so w ać , in acze j zaś 
m u sia ło b y  się  p o p aść  w  sp rzeczn o ść  z o b o w ią z u ją 
cemu p rz e p isa m i.

R o zu m ie jąc  w ięc  po w y ższe  p rz e p isy  w  p rz e d 
s ta w io n y  co d o p ie ro  sposób , p rz y ją ć  się  m usi, że 
jeżeli a k t  p o w zd an ia  zeznano  p rz e d  10 s ty czn ia  
1920, to  a k t  te n  je s t  w a ż n y  i sk u te c z n y  bez w zg lę
d u  n a  b ra k  zezw olen ia  w ładzy , t j . ,  że są d y  m u szą  
zezw olić n a  p rz e p isa n ie  p r a w a  w łasn o śc i, choćby  
ono m iało  po 7 lu teg o  1920 n a s tą p ić , a to  w ła śn ie  
d la teg o , że c y to w a n e  p o s ta n o w ie n ie  a r t .  1 rozp . 
z 6 lu tego  1920 w ste c z n e  d z ia ła n ie  ro z p o rz ą d z e 
n ia  z 25 czerw ca. 1919, k tó re  w eszło  w  S. w  życie 
1 lu tego  1920, do teg o  ty lk o  te rm in u  o g ra n ic z a , 
N a to m ia s t, je ś li  a k t  p o w z d a n ia  zezn an o  po  10 
s ty c z n ia  1920, ro z ró żn ić  n a leży , czy  a k t  te n  do
p ro w a d z ił p rz e d  7 lu tego  1920 do p rz e n ie s ie n ia  
w łasności czy  też  n ie  —  a  to  znów  d la tego , że 
w ła śn ie  w  'dniu ty m  w eszło  w  życie ro z p o rz ą d ze 
nie , k tó r e  now e w ym ogi dla, p o w zd an ia  z a p ro w a 
dziło , Jeże li w ięc ta k i  a k t  p o w z d a n ia  po d n iu  10 
s ty c z n ia  1920 zeznany , d o p ro w ad z i do w p isu  
w  k sięg ę  g ru n to w ą  p rz e d  7 lu teg o  1920, to  z n a 
czy, że do p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i sp e łn io n e  z o s ta 
ły  w sz y s tk ie  te  w a ru n k i, k tó re  do  teg o  d n ia  by ły  
w y m ag an e , a  sk o ro  ta k  s ię  s ta ło , to  w  m y śl § 873 
uc. p rz e n ie s ie n ie  w łasn o śc i zosta ło  ju ż  w  sposób  
p ra w e m  p rz e p is a n y  fa k ty c z n ie  d o k o n an e . Jeżeli 
n a to m ia s t  ta k i  a k t  p o w zd an ia  do d n ia  7 lu te g o  
1920 do w p isu  p ra w a  w łasn o śc i n ie  d o p ro w ad z ił—  
to  s ta ł  s ię  on. z ty m  d n iem  w sk u te k  w e jśc ia  w  ży
cie ro zp . z, 25 cze rw ca  1919 n ie w a ż n y m  i ju ż  w ię 
cej do p rz e n ie s ie n ia  w łasn o śc i służyć n iem ógł.

W  w y p ad k u , o ja k i  tu ta j  chodzi, z o s ta ł akit 
p o w z d a n ia  z ezn an y  je szcze  p rz e d  dn iem  10 s ty c z 
n ia  1920, to  je s t  p rz e d  ty m  k resem , do k tó re g o  
u s ta w a  d z ia łan ie  w s teczn e  o g ran iczy ła , a p rze to  
ju ż  z teg o  pow odu  o k a z u je  się  zaczep iona  u ch w a
ła  p ra w n ie  b łę d n ą  i to  jeszcze  te m  w ięcej, że n a w e t 
i in ta b u la c ja , a te m  sam em  w ięc fa k ty c z n e  i zgo
d n e  z p rz e p ise m  § 873 uc. p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  w ła 
sności n a s tą p iło  p rz e d  dn iem , w  k tó ry m  w eszła  
d o p ie ro  w  życie u s ta w a  s p e c ja ln e  w ym ogi do a k tu  
p o w zd an ia  w p ro w a d z a ją c a .

Z teg o  się  o k azu je , iż wpiis p r a w a  w łasności 
na. rzecz f i r m y  D. & K . n a s tą p i ł  bez n a ru sz e n ia  
ja k ic h k o lw ie k  p rz e p isó w  u s taw o w y ch , zaczem  też  
do z a s to so w a n ia  p rz e p isu  § 54 u s t. h ip . b ra k  b y ło  
w sze lk ie j p o d staw y .

S koro  za ś  zaczep io n a  u c h w a ła  in acze j rzecz 
u ję ła , p rze to  m ieszczą  się  w  n ie j n a ru s z e n ia  p rz e 
p isów  ro zp o rząd zeń  z 25 cze rw ca  1919 i 6 lu tego  
1920 o raz  § 873 uc. i § 54 u s t. h ip .

N ależało  p rze to  o rzec  j a k  p o w y żej, —  a co do 
ko sz tó w  w  m yśl § 6 u s t. o k o sz ta c h  sądow ych .

237.

H ip o te c zn e  za b ezp iec zen ie  d łu g u  d o d a tko w eg o  
za c ią g n ię teg o  w  P o zn a ń sk ie m  Z ie m s tw ie  K re d y -  
to w e m  w  t. zw . lis ta ch  r e n to w y c h  ż y tn ic h  lub li
s ta c h  z a s ta w n y c h  d o la ro w ych , m oże  n a s tą p ić , n a 
w e t  w b re w  o d m ie n n y m  p o s ta n o w ie n io m  s ta tu tu ,  
ty lk o  w  dzia le  I I I  k s ię g i w ie c zy s te j .

O rzeczenie sądu apelacy jnego  w  P oznaniu  z 8 m arca  1924, 
14. X. 5/24.

P o z n a ń sk ie  Z iem stw o  K re d y to w e  p o staw iło  
p ism em  z 21 g ru d n ia  1923 do, a k t  g ru n to w y c h  J .  
n r . 9 w n io sek  o w p isa n ie  n a  rzecz  P o z n a ń sk ie g o  
Z ie m stw a  K re d y to w e g o :

pożyczk i d o d a tk o w e j w  6% -ow ych  ż y tn ic h  li
s ta c h  re n to w y c h , n a  348 c t r .  m tr .  ż y ta , ma -w arun
k ach  p o d an y ch  w  ak c ie  d łu żn y m  z 15 g ru d n ia  
1923.

A k t d łu żn y  z a w ie ra  w n io sek  o z a p isa n ie  h ip o 
te k i d la  pożyczk i P oznańsk iego , Z iem stw a, K re d y 
to w eg o  w  6% -ow ych  ż y tn ic h  l is ta c h  re n to w y c h  
P o zn ań sk ieg o  Z ie m stw a  K re d y to w e g o , ró w n a ją 
cej s ię  p ien iężn e j w a rto śc i w  d n iu  p ła tn o śc i 348 
m e tr . c e n tr . ży ta , p ła tn e j 1 l ip c a  1933 w  ż y tn ic h  
l is ta c h  re n to w y c h  P o z n a ń sk ie g o  Z ie m stw a  K re d y 
tow ego .

N a  w n io sek  p o w y ższy  o z n a jm ił sędz ia  h ip o 
te c z n y  —  sąd  p o w ia to w y  w  P o b ied z isk ach  ■—  D y
re k c ji  P o zn ań sk ieg o  Z ie m s tw a  K red y to w eg o  
w  P o z n a n iu  m ocą d e k re tu  z 19 s ty c z n ia  1924 : 

że w p is  pożyczki d o d a tk o w ej w  6%  ż y tn ic h  
lis ta c h  re n to w y c h  n a  348 c tr .  m tr . ż y ta  w  dziale
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I I I  k s ię g i w ieczy ste j n a  ra z ie  n ie  m oże być  'usku
teczn io n y , p o n iew aż  ta k i  w p is  by łby  sp rzeczn y  
n ie  ty lk o  z odn o śn em i p rz e p isa m i k o deksu  cy w il
n ego  o ra z  p ra w a  k s ią g  g ru n to w y c h  z je d n e j s t r o 
n y , z  d ru g ie j  s tro n y  zaś ta k ż e  n ie  z n a jd u je  p o 
p a rc ia  w  p rz e p isa c h  ta m te js z e g o  s ta tu tu .  Z m ia n a  
ta m te js z e g o  s ta tu tu  z d n ia  30 lip ca  1923 (dzu. 
poz. 645) p rz e w id u je  bow iem  w  za łączn ik u  do § 
1 p u n k tu  1 w  § 4a  u s t .  2, że pożyczki d o d a tk o w e  
w  ż y tn ic h  lis ta c h  re n to w y c h  m a ją  być  z a in ta b u -  
lo w a n e  ja k o  d łu g i re a ln e  w  d z ia le  I I ,  w nioisek 
z 21 g ru d n ia  1923 żąda- je d n a k ż e  w p isu  pożyczk i 
te j  n a  w a ru n k a c h  p o d an y ch  w  a k c ie  d łu żn y m  z 15. 
g ru d n ia  1923, to  zn aczy  w p isu  w  d z ia le  I I I “ .

Do u su n ię c ia  pow yższego  b ra k u , to  znaczy  do 
e w e n tu a ln e j z m ia n y  w n io sk u  z 21 g ru d n ia  1923, 
z a k re ś li ł  s ę d z ia  h ip o te c z n y  D y re k c ji P o z n a ń sk ie g o  
Z ie m s tw a  K red y to w eg o  czaso k res  d w u m iesięcz
n y  w  m yśl § 18 u s t. h ip .

W n iesio n eg o  p rzec iw  te j  u ch w a le  zaża len ia  
P o z n ań sk ieg o  Z ie m s tw a  K red y to w eg o  n ie  u w zg lę 
d n ił sąd  o k ręg o w y  w  P o z n a n iu , m o ty w u ją c  u c h w a 
łę s w o ją  z 18 lu teg o  1924 te m , że k w e s t ja  w p isu  
lis tó w  re n to w y c h  ż y tn ic h  m oże być  ro z s trz y g n ię 
t a  ty łk i n a  p o d s ta w ie  za tw ie rd zo n eg o  s ta tu tu ,  
o ra z  że w obec w y ra ź n y c h  p o s ta n o w ie ń  s ta tu to 
w ych , z a w a r ty c h  w  u s tę p ie  2 § 4a i w  u s tę p ie  4 
tam że , je s t  rzeczą  o czy w istą , że a n i s t ro n a  a n i 
sąd  n ie  s ą  w ład n e  do w y d a w a n ia  o d m ien n y ch  za 
rz ą d z e ń  i  że mjoże to  n a s tą p ić  ty lk o  w  drodze  
zm ia n y  s ta tu tu .

P rz e c iw  te j  uch w ale , do k tó re j  b liższego  u z a 
s a d n ie n ia  się  odsy ła , w n io s ła  D y re k c ja  P o z n a ń 
sk ieg o  Z ie m s tw a  K red y to w eg o  p ism em  z 13 lu 
te g o  1924, w  n a le ż y te j fo rm ie  da lsze  zaża len ie  
z w n io sk ie m  o

u ch y len ie  zaczep io n e j u c h w a ły  i p o lecen ie  sę
d z iem u  h ip o teczn em u  w p isu  w  m y śl w n io sk u  
Z iem stw a .

Ż a lą c a  -się z a rz u c a  w  p o w o łan em  tu  co do 
sw y ch  o b sz e rn y c h  w yw odów  p iśm ie  zaża len io w em

1) n ie u w z g lę d n ie n ie  in te n c ji  u s ta w o d a w c y  
p rz y  in te r p r e ta c j i  § 4ab , za tw ie rd zo n eg o  ro zp o 
rz ą d z e n iem  r a d y  m in is tró w  z 30 lip c a  1923 do
d a tk u  s ta tu to w e g o ,

2) n ie u w z g lę d n ie n ie  sam odzie lnośc i i p ra w o 
m ocności ro z p o rz ą d ze ń  D y re k c ji P o zn ań sk ieg o  
Z ie m stw a  K red y to w eg o , ja k o  p ań stw o w eg o  u- 
rzęd u ,

3) n ieu w zg lęd n ien ie  f a k tu ,  że w n io sek  o w p is  
w  dz ia le  I I I  n ie  w k ra c z a  w  n ic z y je  u p ra w n ie n ia , 
lecz służy  k u  w ięk szem u  jeszcze  u b ezp ieczen iu  p re 
te n s j i  p u b liczn e j w ład zy  o p u p ila rn e j pew ności 
i że w n io sek  zo sta ł, p o s ta w io n y  w  m yśl in te n c ji  
k o m is a rz a  p ań s tw o w eg o , r a d y  m in is tró w  i z ja z 
du  p p . p rezesó w  sąd ó w  o k ręg o w y ch  z 3 w rz e śn ia  
1923.

O dnośn ie  do z a rz u tu  p ie rw szeg o  zazn acza  ża
ląca  się , iż o rg a n e m  u s ta w o d a w c z y m  Z ie m stw a  
o b a rd z o  sze ro k ie j a u to n o m ji je s t  w y łączn ie  s e j
m ik  z iem stw a , o raz  że p rz e p is  s ta tu tu  z 30 lipca  
1923 n ie  ima zn a c z en ia  iu r i s  co g en tis .

W zw yż p o dane , a  w  p iśm ie  zaża len io w em  b li
żej w y w ied z io n e , z a rz u ty  ro z p a try w a n e  m o g ą  
być ty lk o  o ty le , o ile  u ja w n ia ją  n a ru sz e n ie  p ra w a  
p rzez  s ą d  zaża len io w y , o lbow iem  w  m yśl § 78 u s t. 
h ip . d o p u szcza ln y  jelst p rz e c iw  ro z s trz y g n ię c iu  
są d u , ro z p a tru ją c e g o  zaża len ie , ś ro d e k  p ra w n y  
dalszego  zaża len ia , je że li ro z s trz y g n ię c ie  po lega  
n a  n a ru s z e n iu  u s taw y .

W obec p rz e p isu  teg o  p o zo s tać  m u si p rz e to  po
za  o b rę b e m  b a d a ń  są d u  d a lszeg o  z aża len ia  w y k ła 
d n ia  in te n c ji  u s taw o d aw cy , o ile  w y k ła d n ia  t a  są 
d u  zaża len io w eg o  n ie  u ja w n ia  n ie z a s to so w a 
n ia  lu b  m y lnego  z a s to so w a n ia  p ra w n e j re g u ły  
in te rp re ta c y jn e j , ,  n ie m n ie j sam od zie ln o ść  i p r a 
w om ocność ro z p o rz ą d ze ń  d y re k c ji  z ie m s tw a , o ile 
ro z p o rz ą d ze n ia  te  n ie  s ą  o b ję te  p rz e p isa m i za
tw ie rd zo n eg o  s ta tu tu .

P rz e d e w sz y s tk ie m  zazn aczy ć  bow iem  należy , 
że P o z n a ń sk ie  Z iem stw o  K re d y to w e  n ie  je s t  sam o 
w  sob ie  w ła d z ą  u s taw o d aw czą . P o s ta n o w ie n ia  s ta 
tu to w e  Z ie m stw a , o d b ie g a ją c e  od p ra w a  po 
w szechnego  ( ju s  co m m u n e), m a ją  ra c z e j m ocą 
z a tw ie rd z e n ia  p a ń s tw o w e g o  c h a r a k te r  p rz y w i
le ju , ró w n a ją c e g o  s ię  ustajw ie. (§ 5, §§ 46 i n a 
s tę p n e . §§ 59 i n a s tę p n e  w s tę p u  do pow szechnego  
p ra w a  k ra jo w e g o , a r t .  2 u s t. u c .) .

N a d a w a ń ie  p rz y w ile jó w , o k tó ry c h  u s ta w a  
cy w iln a  n ie  w sp o m in a , p rz y s łu g iw a ło  d aw n ie j n a  
o b sza rze  by łe j d z ie ln icy  p ru s k ie j ,  ja k o  t a k  zw an e  
iu s  m a je s ta t ic u m , w  m yśl §§ 6 i 7 części I I  ty 
tu łu  13 p o w szechnego  p r a w a  k ra jo w e g o  k ró lo w i, 
k tó r y  z a  czasów  a b so lu tn e j m o n a rc h ji  b y ł je d y 
n y m  u s ta w o d a w c ą .

Do p rz y w ile jó w  ta k ic h , ja k ie m i P o z n a ń sk ie  
Z iem stw o  K re d y to w e  zosta ło  p rzez  u s ta w o d a w 
s tw o  w y p o sażo n e , n a leży  m ia n o w ic ie  p ra w o  w y 
p u szczen ia  w  ob ieg  l is tó w  z a s ta w n y c h  n a  o k a z i
ciela , k tó r y  to  p rz y w ile j z a w a r ty  je s t  w  z a tw ie r 
d z e n iu  s ta tu tu  Z ie m s tw a  z  13 m a ja  1857.

P o d łu g  a r t .  167 u s t. w p r . u c . p o z o s ta ją  w  m ocy 
p rz e p isy  p ra w a  k ra jo w e g o , k tó re  d o ty czą  z iem 
sk ich  zak ład ó w  k re d y to w y c h , is tn ie ją c y c h  p rz y  
w e jśc iu  w  ży c ie  u s ta w y  cy w iln e j.

P o n ie w a ż  u s ta w a  w p ro w a d c z a  idz ie  p rz e d  
w p ro w a d z o n ą  u s ta w ą , p rz e to  o b o w iązu je  d la  po
życzek d an y ch  p rzez  z iem sk ie  za k ła d y  k re d y to w e  
sw y m  członkom , o ra z  d la  h ip o te k  za te  pożyczki 
u s ta n o w io n y c h , p ra w o  m a te r ja ln e  u s ta w y  cyw il
n e j ty lk o  o ty le , o ile  s ta tu ty  ty c h ż e  zak ład ó w  
k re d y to w y c h  n ie  z a w ie ra ją  o d m ien n y ch  p o s ta n o 
w ień . T a k  sam o m a  u s ta w a  h ip o te c z n a  d la  h ip o te k  
ta k ic h , w obec p o s ta n o w ie ń  s ta tu to w y c h  z iem sk ich
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zak ład ó w  k re d y to w y c h , ty lk o  posiłkow e znaczen ie . 
W y n ik a  to  z § 83 u s t. h ip . p o d łu g  k tó re g o  za 
s trz e ż e n ia  uczyn ione  w  u s ta w ie  w p ro w ad cze j do 
u s ta w y  cy w iln e j o b o w ią z u ją  ta k ż e  w zg lędem  p rz e 
p isów  k ra jo w y c h , d o ty czący ch  k s ią g  w ieczy sty ch . 
O b o w iązu ją  p rze to  n a d a l p rz e p isy  § 47 p ru sk ie j  
u sa tw y  h ip o teczn e j z 5 m a ja  1872, p o d łu g  k tó 
ry c h  n ie n a ru sz o n e  z o s ta ją  w y d a n e  d la  zak ład ó w  
k re d y to w y c h  s ta tu to w e  p rz e p isy  o z a c ią g n ien iu  
i W pisie pożyczek w  l is ta c h  z a s ta w n y c h . Z g odn ie  
z ty m  p rz e p ise m  o p iew a ta k ż e  a r t .  21 u s ta w y  w y 
konaw cze j z 26 w rz e śn ia  1899 do u s ta w y  h ip o te c z 
n e j, że p o z o s ta ją  w  m ocy s ta tu to w e  p rz e p isy , k tó 
re  w y d an o  d la  z iem sk ich  zak ład ó w  k re d y to w y c h , 
w  c zas ie  w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  cy w iln e j is tn ie 
jący ch , co do z a c ią g n ięc ia  w p isu  pożyczek  w  li
s ta c h  z a s ta w n y c h .

Z a s trz e ż e n ia  uczy n io n e  w  a r t .  167 u s ta w y  
w p ro w ad cze j do u s ta w y  cy w iln e j o ra z  w  a r t .  21 
u s ta w y  w y k o n aw cze j do  u s t. h ip . m a ją  to  zn acze
nie, że n ie ty lk o  te  p rz e p isy  s ta tu to w e  z iem sk ich  
zak ład ó w  k re d y to w y c h , k tó re  i s tn ia ły  w  chw ili 
w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  cy w iln e j, z o s ta ją  n a d a l 
w  m ocy, ale że ta k ż e  w sze lk ie  p ó ź n ie jsz e  zm ian y  
s ta tu tu ,  ( o ile z o s ta n ą  n a leży c ie  za tw ie rd z o n e  
i ogłoszone, m a ją  m ieć  zn aczen ie  o b je k ty w n y c h , 
każdego  o b o w iązu jący ch , n o rm  p ra w n y c h  ( a r t .  
218 u s t. w p r . u c .) .

K o m p e te n c je  z a tw ie rd z e n ia  s ta tu tó w  ziem 
sk ich  zak ład ó w  k re d y to w y c h , a  w  szczególności 
p o zn ań sk ieg o  z ie m stw a  k red y to w eg o , p rz y s łu g u ją  
w  m yśl a r t .  14 u s ta w y  z 23 cze rw ca  1921 o W pro
w ad zen iu  d ek re tó w , u s ta w  se jm o w y ch  i ro z p o rz ą 
dzeń rz ą d u  o ra z  o da lszem  u zg o d n ien iu  u s ta w o 
d a w s tw a  n a  o b sza rze  b y łe j  dz ie ln icy  p ru sk ie j 
(dzu . poz. 511) ra d z ie  m in is tró w .

N a  te j  p o d s ta w ie  z a tw ie rd z iła  r a d a  m in is tró w  
ro z p o rz ą d ze n ie m  z 30 lip ca  1923 (dzu . poz. 645)
II . d o d a tek  do s ta tu tu  p o zn ań sk ieg o  z ie m stw a  k re 
dy tow ego  z 8 cze rw ca  1922 i z 22 m a rc a  1923, 
o p ie w a ją c y  w  § 2, że z iem stw o  u d z ie la  p ożyczek :

a )  z w y c z a jn y ch  w  m a rk o w y c h  l is ta c h  z a s ta w 
n y c h ;

b ) d o d a tk o w y c h :
1) w  lis ta c h  re n to w y c h  ż y tn ic h ;
2 ) w  lis ta c h  z a s ta w n y c h  d o la ro w y ch .
W y d a w a n ie  ty c h ż e  l is tó w  re n to w y c h  ży tn ich

i lis tó w  z a s ta w n y c h  d o la ro w y ch  s ta n o w i d a lszy  
p rz y w ile j p o zn ań sk ieg o  z ie m stw a  k red y to w eg o .

W  łączności z te m  p o w s ta je  k w e s t ja ,  czy p rz y 
w ile j te n  o b e jm u je  ta k ż e  p rz e p isy  § 4 a  u s tę p u  d r u 
g iego  w zm ian k o w an eg o  w zw yż d o d a tk u  s ta tu to 
w ego, k tó ry  op iew a, że pożyczki d o d a tk o w e  będą 
z a in ta b u lo w a n e  ja k o  d łu g  re a ln y  w  dzia le  I I  k sięg i 
w ieczy ste j.

N a  p y ta n ie  to  o d pow iedz ieć  n a leży  p rzecząco .
P rz e p is  § 7 części I I  ty tu łu  13 pow szechnego

p ra w a  k ra jo w e g o  p rz e w id u je  bow iem  ja k o  p rz y 
w ile j w y jęc ie  z pod p rzep isó w  u s taw . W  m ow ie 
b ęd ący  § 4a  d o d a tk u  do s ta tu tu  z iem stw a , t r a k t u 
ją c y  o in ta b u la c ji  pożyczek  d o d a tk o w y ch  w  dziale
11 k sięg i w ie c z y s te j, n ie  p rz e d s ta w ia  się a to li ja k o  
w y jęc ie  z pod  p rz e p isó w  u s ta w o w y c h  w  m yśl § 7 
cy to w an eg o  p ra w a , a lb o w iem  § 1 u s ta w y  o k s ię  
g ach  w ieczy sty ch  m ów i w  u s tę p ie  d ru g im , że, 
o ile u rz ąd zen ie  k s ią g  w ieczy sty ch  n ie  je s t  u n o r
m o w an e  t ą  u s ta w ą , o k re ś la  je  ro zp o rząd zen ie  za 
rz ą d u  w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i. W  m yśl tego  
p rz e p isu  w y d a n e  zosta ło  ogó lne  ro zp o rząd zen ie  
z 20 l is to p a d a  1899 do w y k o n a n ia  u s ta w y  h ip o 
teczn e j, um ieszczone w  d z ie n n ik u  m in is te rs tw a  
sp ra w ie d liw o śc i s t r .  3 4 9 ).

P o n iew aż  ro z p o rz ą d ze n ie  to  n ie  j e s t  u s ta w ą  
w  m yśl p rzep isó w  cy to w an eg o  § 7, p rz e to  n ie  do
puszcza  ono w y ję c ia  z pod  sw y ch  p rzep isó w , ja k o  
u p ra w n ie n ia  o c h a ra k te rz e  p rz y w ile ju . L eży  to  
w  n a tu rz e  rzeczy , p o n iew aż  u rz ą d z e n ie  k s ią g  w ie 
czy sty ch  m a  te n  cel p o rząd k o w y , ażeby  s to su n k i 
p ra w n e  do tyczące  p ew nego  g r u n tu  zn a leść  m ożna 
n a  je d n e m  i te m  sam em  m ie jscu . T em  m ie jscem  
je s t  fo l ju m  g ru n to w e , k tó re  m a  t r z y  d z ia ły : d z ia ł 
p ie rw sz y , p rzezn aczo n y  d la  w p isu  w łaśc ic ie la  —  
d z ia ł d ru g i, s łu żący  do w p isu  p ra w  o b c iąża jący ch  
n ie ru ch o m o ść , z w y ją tk ie m  h ip o te k , d łu g ó w  g ru n 
to w y ch  —  d z ia ł trz e c i, s łu żący  do w p isu  h ip o tek , 
d ługów  g ru n to w y c h  i d ługów  re n to w y c h  § § 1 0  —
12 ogólnego  ro z p o rz ą d ze n ia  z 20 l is to p a d a  1 8 9 9 )-

D a lszy  a rg u m e n t, d la  k tó re g o  p r z y ją ć  n a leży ,
że p o s ta n o w ie n ie  d o d a tk u  s ta tu to w e g o  o w pisie- 
pożyczek  d o d a tk o w y ch  w  dz ia le  I I  k s ięg i w ieczy 
s te j , n ie  j e s t  o b ję te  p rz y w ile je m , n a d a n y m  ziern- 
s tw u  z a tw ie rd z e n ie m  te tg o ż  s a t tu tu  p rzez  ro zp o 
rz ą d z e n ie  r a d y  m in is tró w  z 30 lip ca  1923, po lega  
n a  is to c ie  p rz y w ile ju .

P ra w o  k ra jo w e  n ie  d e f in ju je  p rz y w ile ju . S ię 
g n ą ć  t r z e b a  p rz e to  do ź róde ł p ra w a  rzy m sk ieg o , 
k tó re  zaw sze  z o s ta n ie  w zorem i d la  z ro zu m ien ia  
p o jęć  p ra w n y c h .

O tóż p ra w o  rzy m sk ie  m ów i w  le x  16 d ig . 1, 3 :
„ J u s  s in g u ia re  es t, quod c o n tra  te n o re m  ra -  

tio-nis p ro p te r  a lią u a m  u t i l i ta te m  a u c to r i ta te  con- 
s ti tu e n tiu m  initroductum , e s t“ .

M o m en t p rz e to  u ty li ta rn o śc i, b ąd ź  to  p ra w n e j 
b ąd ź  też  g o sp o d arcze j n a tu ry , w ła śc iw y m  je s t  
is to c ie  p rz y w ile ju .

W  n in ie jsz y m  w y p a d k u  j e s t  w p is  pożyczek 
d o d a tk o w y ch  w  d z ia le  I I  k s ię g i w ieczy ste j bez 
zn aczen ia  u ty lita rn e g o  d la  p o zn ań sk ieg o  z iem stw a  
k red y to w eg o , a lb o w iem  z iem stw o  je s t  w  m yśl s ta 
tu tu  k o rp o ra c ją  p u b lic z n o -p ra w n ą  o c h a ra k te rz e  
p u p ila rn e j pew nośc i, p u p i la rn a  pew ność  zaś p rz y 
s łu g u je  p o d łu g  a r t .  73 u s ta w y  w y k o n aw czej do uc. 
h ip o tece , d ługow i g ru n to w e m u  i d ługow i r e n to 
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w em u, a w ięc in ta b u la to m , n a leżący m  do dz ia łu  
I I I  k sięg i w ieczy ste j (c f r . § 238 u c .) .

To też  s t a tu t  p o zn ań sk ieg o  z ie m stw a  k re d y to 
w ego w  b rz m ie n iu  o ręd z ia  z 13 m a ja  1897 (§ 3 ) , 
ja k o  też  s t a tu t  w  b rz m ie n iu  o rę d z ia  z 30 cze rw ca  
1913 (§ 3 ) a p rzedew iszystk iem  s ta tu t  z a tw ie rd z o 
n y  ro zp o rząd zen iem  ra d y  m in is tró w  z 3 czerw ca  
1922 (dzu . poz. 519) m ów i (§ 3 ) , że za  pożyczkę 
w  lis ta c h  z a s ta w n y c h  m usi być  u sa tn o w io n a  h i 
p o tek a . P o d y k to w a n y  osobnem i w zg lęd am i p rz e 
p is  s ta tu tu  d o d a tk o w eg o  (§ 4 a )  s ta łb y  p rz e to  
w  ep rzecznośc i z dotychczasow em u p rz e p isa m i 
g d y b y  go się  z tem iż  p rz e p isa m i n ie  uzgodniło . 
U zg o d n ien ie  to  n a s tą p ić  m oże je d y n ie  w  te n  sp o 
sób, że p rz y w ile j ja k o  ta k i  n ie  d o ty c z y  w p isu  
w  dzia le  I I  k sięg i w ieczy ste j.

Jeże li zaś, j a k  z pow y ższy ch  w yw odów  w y n i
k a , p rz e p is  d o d a tk o w eg o  s ta tu tu ,  d o tyczący  in ta -  
b u la c ji pożyczki d o d a tk o w e j, n ie  je s t  in te g ra ln ą  
częśc ią  p rz y w ile ju , to  m ógł d łu żn ik  p o s ta w ić  
w  ak c ie  d łu żn y m  w n io sek  o z a in ta b u lo w a n ia  po
życzki d o d a tk o w e j w  d z ia le  I I I ,  a z iem stw o , ja k o  
w ierzy c ie l, m ogło w  m yśl teg o  w n io sk u  d o m ag ać  
się  zap isu  n a  w a ru n k a c h  p o d an y ch  w  ak c ie  d łu ż
nym .

O d p o w iad a  to  is to c ie  o b lig ac ji, w  k tó re j d łuż
n ik  za  o trz y m a n ą  pożyczkę ż y tn ią  d a je  w  z a s ta w  
sw ą  n ie ru ch o m o ść , o ra z  p o jęc io m  p ra w n y m , 
w  m yśl k tó ry c h  d la  zab ezp ieczen ia  w ie rzy te ln o śc i 
z pożyczki s łu ży  h ip o te k a  (§§ 1113, 1115 u s t. 2 
u c .) ,  a  tę  w  m yśl w zw yż w sp o m n ian eg o  ro zp o 
rz ą d z e n ia  w p is u je  s ię  w  d z ia le  I I I .

C hociażby  się  a to li p rz y ją ć  chciało , że n a d a n y  
z iem stw u  z a tw ie rd z e n ie m  s ta tu tu  d o d a tk o w eg o  
p rz y w ile j do tyczy  ta k ż e  p rz e p isu  o w p is ie  poży
czek d o d a tk o w y ch  w  dzia le  I I ,  to  na leża ło b y , w o
bec tego , iż u p rz y w ile jo w a n e  z iem stw o  z teg o  po
s ta n o w ie n ia  n ie  k o rz y s ta , ta k  in te rp re to w a ć  te n  
p rz e p is  d o d a tk o w y , ażeb y  n ie  by ł on p o łączo n y  ze 
szkodą  trzec ieg o  ( § 5 4  w s tę p u  do pow szechnego  
p a rw a  k ra jo w e g o )  i o czyw iśc ie  p rz ed ew szy s tk iem  
ta k ż e  n ie  ze szk o d ą  u p rz y w ile jo w a n e g o  sam ego, 
coby tu ta j  m ogło  m ieć  m ie jsc e  p rz y  z a k w e s tjo -  
n o w a n ie  p a p i la rn e j  pew ności w p isu . ( c f r .  lex  25 
d ig . I, 3 de c o n s titu tio n ib u s  p r in c ip u m ) .

W reszc ie  u w zg lęd n ić  na leży , że w  m yśl § 57 
w s tę p u  do pow szechnego  p ra w a  k ra jo w e g o  p rz y 
w ile je  ta k  w in n y b y ć  w y k ła d a n e , ażeb y  n a jw ię c e j 
u zg o d n io n e  b y ły  z p rz e p isa m i pow szechnego  
p ra w a .

P o n iew aż  n ieu w zg lęd n ien ie  w zw yż p o d an y ch  
n o rm  p ra w n y c h  i p o łączona z te m  w y k ła d n ia  p rz e 
p isó w  s ta tu to w y c h  n a ru s z a  p o d an e  w zw yż p rz e 
p isy  u s taw o w e, a m ia n o w ic ie : a r t .  167 u s t. w p r. 
uc., a r t .  21 u s ta w y  w y k o n aw cze j do u s t. h ip . i § 18 
te jż e  o s ta tn ie j  u s ta w y , p rz e to  n a leża ło  ro z s trz y 
g n ąć , ja k  w  te n o rz e  u c h w a ły  podano .

R o z s trz y g n ię c ie  o k o sz tach  po leg a  n a  § 10 
u s ta w y  o k o sz tach  sąd o w y ch  z 25 lip ca  1910.

238.
U m yśln e  za d a n ie  u szk o d ze ń  c ie le sn ych  pod  

w p ły w e m  silnego  w z r u s z e n ia  p rze w id z ia n e  je s t  
w  a r t. U70 k k .,  choc iażby  u szk o d ze n ia  ow e p oc ią 
g n ę ły  ze sobą  w y n ik  ś m ie r te ln y , p r z e z  sp ra w cę  
je d n a k  n ie za w in io n y .

O rzeczenie pełnego kom pletu  izby d rug ie j sądu n a jw y ż
szego z 15 m a ja  1923, K. 3724/22.

S ąd  o k ręg o w y  W S ied lcach  w y ro k ie m  z 19 
k w ie tn ia  1922, u z n a ł A ., P ., J .  i J .  Z. i in n y c h  w in 
n y m i z a d a n ia  A . G. lek k ich  uszkodzeń  c ia ła , k tó re  
sp o w odow ały  w s trz ą s  n e rw o w y , a  n a s tę p n ie  
śm ie rć  tegoż  G., i sk a z a ł ich  z cz. 1 a r t .  469 kk. 
n a  k a r ę  w ięz ien ia . W  s k a rd z e  a p e la c y jn e j o s k a r 
żen i, dow odząc, że dz ia ła li w  u n ie s ie n iu , w yw o ła- 
nem  częstem i k ra d z ie ż am i, p o p e łn ia n e m i p rz e  G., 
p ro s ili  o z łag o d zen ie  k a ry , n a  ro z p ra w ie  za ś  ap e 
la c y jn e j, o b ro n a  w n o s iła  o p o c iąg n ięc ie  czynu  
o sk a rżo n y ch  pod u s t. 3, cz. 1 a r t .  470 k . i o po
s ta w ie n ie  w  ty m  k ie ru n k u  doda tk o w eg o  p y ta n ia  
o w in ie . S ąd  a p e la c y jn y  w y ro k  są d u  ok ręg o w eg o  
z a tw ie rd ż ił, o d rz u c a ją c  w n io sk i o b ro n y , ze wzglę^ 
du , że sk o ro  b e z p o śre d n ie m  n a s tę p s tw e m  z a d a 
n y ch  p rzez  o sk a rż o n y c h  u szkodzeń  b y ła  śm ie rć  G., 
p rz e to  ich  czyny  n ie  m ożna p o d c ią g n ą ć  pod a r t .  
470 k k ., ja k o  n ie p rz e w id u ją c y  śm ie rte ln e g o  s k u t
k u  zad a n y c h  uszkodzeń .

N a  sk u te k  s k a rg i k a sa c y jn e j sąd  n a jw y ż sz y  
w  kom plecie  ca łe j izb y  d ru g ie j u ch y lił w y ro k  sąd u  
ap e la c y jn eg o  i zw aży ł, co n a s tę p u je :

1. P ra w o  k a rn e  w spó łczesne  s to i n a  s ta n o w i
sku , że za sk u tk i sw ego k a ry g o d n e g o  czynu  s p ra w 
ca m oże o d p o w iad ać  b ąd ź  z ty tu łu  sw e j w in y  
u m y śln e j w  ty m  w zględzie , m ian o w ic ie , g d y  te  
sk u tk i z a m ie rz y ł t . j .  o g a rn ia ł  je  sw ą  w olą , czy 
p rz e z  to , że ich  w p ro s t  p ra g n ą ł,  czy że p rz e w id u 
ją c  ic h  m ożliw ość n a  n ie  się  godził, b ąd ź  z ty tu łu  
w in y  n ie o s tro ż n e j, g d y  p rz e w id u ją c  m ożliw ość 
ow ych sk u tk ó w  swlego czynu , w ca le  ich  je d n a k  
n ie  z a m ie rz a ł i n ie  oczek iw ał, a  n a w e t w ręcz  m n ie 
m ał, że n ie  n a s tą p ią .  N a  tle  ta k ie g o  p o g ląd u  po 
c z y ta n ie  obciąż łiw y ch  sk u tk ó w  w y stę p n e g o  czynu, 
w a ru n k u je  się  n a s tro je m  p sy ch iczn y m  sp ra w c y .

2. T a k ie m u  pog ląd o w i h o łd u je  i o b o w iązu jący  
w  b . K ró le s tw ie  K o n g reso w em  i n a  o b sza rze  Z iem  
W sch o d n ich  koddks k a r n y  ro s y js k i  1903, s ta n o 
w ią c  w  a r t .  42, że n ie  będzie  p o c z y ta n e  p rz e s tę p 
stw o , k tó re g o  s p ra w c a  n ie  p rzew id z ia ł, a n i te ż  za 
pob iec m u n ie  m ógł, i o g ra n ic z a ją c  w  a r t .  48 zły 
z a m ia r  do w oli w y w o ła n ia  w y stę p n e g o  sk u tk u  lub  
do w y p a d k u , g d y  s p ra w c a  m ożność n a s tą p ie n ia  te 
go złego  sk u tk u  p rz e w id z ia ł i n a ń  się  zgodził.
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3. W szelk ie  d a lsze  sk u tk i w y stęp n eg o  czynu, 
n ieza leżne  od podm io tow ego  n a s t r o ju  w oli s p ra w 
cy, m o g ą  być  u w a ż a n e  ty lk o  ja k o  p rzed m io to w e  
W arunki w yższej k a ry g o d n o śc i, a  to  ty lko , je ś li 
b y ły  p rz e w id z ia n e  i je ś li  u s ta w a , ja k  np . w  a r t .  
467— 469 kk . w y ra ź n ie  ta k i  w y ją tk o w y  p rz e p is  
z a w ie ra , zachodzi t u  bow iem  p o p ro s tu , ja k  np . 
w  w y p a d k u  śm ie rc i p r z y  u m y śln em  z a d a n iu  u sz
kodzeń  c ie lesn y ch  jed n o e z y n n y  zb ieg  p rz e s tę p s tw a  
u m yślnego  z  n ie u m y śln e m  (n ie o s tro ż n e m j, k k . zaś 
z z a sa d y  jed n o czy n o w eg o  zb ieg u  p rz e s tę p s tw  n ie  
u zn a je .

4. K odeks k a r n y  1903 n ie  z a s trz e g a  ta k ie j  w y ż
szej k a ry g o d n o śc i w  a r t .  470 w  w y p a d k u  śm ie rc i 
(jaik n ie  z a s trz e g a  je j  w  ż ad n y m  in n y m  p rz e p is ie  
np . w  a r t .  466 i 4 7 3 ) , aczko lw iek  w y licza  w  n im  
w sz y s tk ie  ro d z a je  u szkodzeń  p rz e w id z ia n y ch  
w  a r t .  467— 469, a  w ięc te m  sa m e m  u w aża , że 
p rz y p a d k o w y  ś m ie r te ln y  w y n ik  z ad an y ch  w  u n ie 
s ien iu  uszkodzeń  c ia ła  n ie  s tw a rz a  w y ższe j k a 
ry g o d n o śc i. W obec teg o  n a le ż y  p rz y jś ć  do w n io 
sku , że u m y śln e  pod w p ły w em  silnego  w z ru sz e n ia  
zad a n ie  u szk o d zeń  c ie lesn y ch  z n iezam ie rzo n y m , 
p rzy p a d k o w o  śm ie r te ln y m  w y n ik ie m  m ieści się 
w  a r t .  470 kk .

5. In n a  w y k ła d n ia  rzeczonego  p rz y p isu  w  du
chu  tw ie rd z e n ia , że za d a n e  w  siln em  u n ie s ie n iu  
u szk o d zen ia  c ie lesne  z czysto  p rz y p a d k o w y m  
śm ie r te ln y m  w y n ik iem , n ie  m ieszczą  się  w  a r t .  470 
kk ., ja k o  n ie  p rz e w id u ją c y m  w y p a d k u  śm ie rc i i że 
podobne czy n y  n a leży  sto so w n ie  do okoliczności 
p o d c iąg n ąć  p o d  część d ru g ą  a r t .  467, 468 lu b  469 
kk., d o p ro w a d z iła b y  do w ręcz  n ie log icznego , 
a te m  sam em  n ied o p u szcza ln eg o  w ręcz  w n io sk u , 
iż p ra w o d a w c a  w  ra z a c h , c zy s to p rzy p ad k o w eg o  
n a s tą p ie n ia  śm ie rc i, n ie  u w z g lę d n ia  s ta n u  w z ru 
szen ia  p sych icznego , w  sen sie  czy n n ik a  u staw o w o  
z m n ie jsz a ją c e g o  k a rę , m im o, że w  a r t .  458 u z n a je  
i s to su je  go do w y p a d k u  u m y śln eg o  z a b ó js tw a .

6. Z a zn aczo n a  pow yżej n ied o p u szcza ln o ść  t a 
k ie j w y k ła d n i, te m  w id o c z n ie jsz ą  się  s ta je , p rz y  
z e s ta w ie n iu  s a n k c ji  k a rn y c h , w sk a z a n y c h  z je d n e j 
s t ro n y  w  a r t .  467— 469, a  z d ru g ie j  w  a r t .  458. 
J e ś lib y  bow iem  u znać , że w  ra z ie  p rzy p ad k o w o  
śm ie rte ln e g o  sk u tk u  u szk o d zeń  cie lesnych , z a d a 
n y ch  w  s ta n ie  w z ru sz e n ia  p sy ch iczn eg o  w y w o ła 
nego  g w a łte m  ize s t ro n y  p o k rzy w d zo n eg o , u szk o 
d zen ia  te  p o d p a d a ją  pod cz. 2, a r t .  467, 468 lub  
469, to  n a w e t  n a jn iż s z y  u s ta w o w y  w y m ia r  k a r y  
b y łb y  w te d y  zn aczn ie  w yższy  od n a jn iż sz e g o  w y 
m ia ru  k a r y  z cz. 2, a r t .  458, p rz e w id u ją c e g o  p rz e 
s tę p s tw o  zasad n iczo  cięższe.

7. N a k o n iec  i h is to ry c z n a  w y k ła d n ia  a r t .  470 
kk . d o p ro w a d z a  do w n io sk u , iż zam ie rzo n e  i za 
d a n e  pod w p ły w em  silnego  w z ru sz e n ia  p sy ch icz 
n ego  u szk o d zen ia  cie lesne, k tó re  p rzy p ad k o w o , 
bez z a m ia ru  i chęci sp ra w c y , spo w o d o w ały  śm ie rć  
pok rzy w d zo n eg o , m ieszczą  s ię  w  a r t .  470 kk. M ia

now ic ie  b e z p o śre d n i p o p rz e d n ik  k o deksu  k a rn e g o  
1903, ro s y js k i  k o d ek s k a r  g łów n y ch  i p o p ra w 
czych 1866 i  1885, w y ra ź n ie  p rz e w id u je  zosobna 
z a d a n ie  u szkodzeń  c ie lesn y ch  w  u n ie s ien iu  ( a r t .  
1483) i z a d a n ie  w  u n ie s ie n iu  uszkodzeń  z, w y n i
k iem  śm ie r te ln y m  cz. 2, a r t .  1484. S koro  tedy , 
tw o rz ą c  n o w y  kodeks, m ożliw ie k ró tsz y  od po
p rzed n ieg o , p ra w o d a w c a  ów  d ru g i p rz e p is  w  no
w ej u s ta w ie  p o m in ą ł, to  oczyw iśc ie  d la teg o , iż 
uzna ł, że p rz y p a d k o w y  w  w y n ik u  zad a n y c h  u sz 
kodzeń  zgon  p o k rzy w d zo n eg o  n ie  s ta n o w i w  ty c h  
w y p a d k a c h  p o d s ta w y  do su ro w sz e j k w a lif ik a c ji  
w in y  i w yższe j k a ry g o d n o śc i.

8. P rzech o d ząc  od ty c h  w y ja ś n ie ń  ogó lnych  
do oko liczności s p ra w y  n in ie js z e j ,  s tw ie rd z ić  n a 
leży, iż z u z a sa d n ie ń  w y ro k u  są d u  a p e lacy jn eg o  
n ie  w idać , czy sąd  n ie  u w zg lęd n ił w n io sk u  o b ro 
n y  o pod c iąg n ięc ie  czynu  o sk a rż o n y c h  pod  a r t .  
470 kk ., d la te g o  je d y n ie , że z d a n ie m  sąd u , w  ra z ie  
śm ie rte ln e g o  w y n ik u  z a d a n y c h  uszkodzeń  p rz e p is  
te n  n ie  m oże b y ć  s to so w an y , czy  też  d la teg o , że 
w ogóle n ie  uzna ł, b y  o sk a rż e n i pop e łn ili sw ój czyn 
w y s tę p n y  w  s ta n ie  silnego  w z ru sz e n ia  p sy ch icz 
nego, a  w obec teg o  sąd  n a jw y ż sz y  j e s t  p o zb aw io n y  
m ożności sp ra w d z e n ia , czy sąd  a p e la c y jn y  z a s to 
so w ał do o sk a rżo n y ch  w ła śc iw y  p rz e p is  u s ta w y  
k a rn e j .

9. W  m yśl pow yższego  u z n ać  na leży , że w y ro k  
sąd u  ap e la c y jn eg o  z pow odu  is to tn e j o b ra z y  a r t .  
766 i 797 u p k ., o raz  a r t .  470 k k ., n ie  m oże się  
o s ta ć  w  m ocy o rzeczen ia  sądow ego  i w y m a g a  
u c h y le n ia  (u s t. 1 i 2, a r t .  912 u p k .) ,  w obec teg o  
zaś  zb ęd n e  s ię  s ta je  ro zp o zn an ie  p o zo sta ły ch  z a 
rz u tó w  ś k a rg i  k a s a c y jn e j .

239.
W y zn a c ze n ie  r o zp ra w y  g łó w n e j p rze d  u p ły 

w e m  cza so k re su  n a  w sk a za n ie  św ia d k ó w  i  o d m o w a  
o d ro czen ia  ro zp ra w y  celem  w e zw a n ia  św ia d k ó w ,  
k tó r y c h  o sk a rżo n y  żądał, s ta n o w i is to tn ą  obrazę  
fo r m  p o stęp o w a n ia . N a p ra w ić  te  u c h y b ie n ia  po 
w in ie n  sąd  a p e la c y jn y .

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z d. 10 kwietnia 
1923 K. 496/23.

S ąd  o k ręg o w y  w  K a liszu  w  d n iu  10 p a ź d z ie r
n ik a  r .  1922 ro zp o zn a ł s p ra w ę  z o sk a rż e n ia  re d a k 
to r a  ty g o d n ik a  „G łos K a lis k i"  K . o zn iew ag ę  
w  d ru k u  sędziego B. We w zm ian ce  w y d ru k o w a n e j 
w  ow ym  ty g o d n ik u . O dp is s k a rg i  o sk a rż y c ie la  p r y 
w a tn e g o  by ł d o ręczo n y  o sk a rżo n em u  5 p a ź d z ie rn i
k a  r . 1922. O sk a rżo n y  w n o sił o od roczen ie  ro z p ra 
w y  g łów nej z r a c j i ,  że n ie  u p ły n ą ł s ied m io d n io w y  
te rm in  do w sk a z a n ia  św iad k ó w , chce zaś pow o
łać  się  n a  św iad k ó w , k tó rz y  d o s ta rczy li m u  m a te -  
r ja łu  do  w zm ian k i d z ie n n ik a rsk ie j, s ta n o w ią c e j 
p rz e d m io t o sk a rż e n ia . S ąd  o k ręgow y , z u w ag i, że
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o sk a rż o n y  n ie  w sk a z a ł oko liczności, ja k ie  m a ją  
s tw ie rd z ić  p o d a n i p rz e z e ń  św iad k o w ie , i że, 
w  m y śl a r t .  538 k .k ., j e s t  n ied o p u szcza ln e  dow o
d zen ie  p ra w d z iw o śc i w ieśc i, ro z g ła sz a n e j w  d ru k u  
je ś li  d o ty czy  p ry w a tn e g o  ży c ia  z n ie s ław io n e j oso
by , w n io sek  o sk a rżo n eg o  o d d a lił i, po p rz e p ro w a 
d zen iu  ro z p ra w y , sk aza ł K . n a  2 ty g o d n ie  a re s z tu  
i 400.000 m . g rz y w n y . W  sk a rd z e  a p e la c y jn e j 
o sk a rż o n y , p o w o łu jąc  się  n a  p o zb aw ien ie  go  p rzez  
są d  o k ręg o w y  m ożności w s k a z a n ia  w e w ła śc iw y m  
c zas ie  św iad k ó w , pow oła ł się  n a  5 św iad k ó w , k tó 
rz y  m ieli m ięd zy  in n em i s tw ie rd z ić , że, o trz y m a w 
szy  p o d a n ą  m u  p rzez  n ic h  n o ta tk ę  do u m ieszczen ia  
w  g azec ie  n ie  w ied z ia ł, iż w z m ia n k a  t a  d o ty czy  
sędziego  B . S ąd  a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie  d ecy z ją  
z d n ia  1 51 istopada 1922 r .  p o s ta n o w ił w sk a z a n y c h  
w  sk a rd z e  a p e la c y jn e j św ia d k ó w  n ie  w zy w ać , j a 
ko w sk a z a n y c h  po te rm in ie  u s ta w o w y m  i n ie  n a  
oko liczności, u ja w n io n e  po w y ro k u  1-sżej in s ta n 
c ji. N a  ro z p ra w ie  g łó w n e j w  d n iu  7 g ru d n ia  r .  
1922 są d  a p e la c y jn y  o d d alił w n io sek  o b ro ń c y  
o sk a rżo n eg o  o z b a d a n ie  sp ro w a d z o n y c h  p rzezeń  
do są d u  dw u  z  p o śró d  ow ych  św ia d k ó w  w sk a z a 
n y c h  w  s k a rd z e  a p e la c y jn e j,  u z a s a d n ia ją c  sw ą  
odm ow ę ta k  sam o , ja k  to  b y ł u czy n ił w  d ecy z ji 
sw ej z d n ia  15 l is to p a d a  r .  1922, poczem  w y ro k ie m  
z d. 7 g ru d n ia  r .  1922 w y ro k  są d u  ok ręg o w eg o  z a 
tw ie rd z ił.

N a  sk u te k  s k a rg i  k a s a c y jn e j  o sk a rżo n eg o  sąd  
n a jw y ż sz y  w y ro k  po w y ższy  u ch y lił, p rzy czem  
zw aży ł, co n a s tę p u je :

1) A r t .  586 u p k . n a k a z u je  p rz y  w y zn aczen iu  
ro z p ra w y  g łów n ej w  sąd z ie  o k rę g o w y m  u w zg lęd 
n iać , m ięd zy  in em i, czas n ie z b ę d n y  do p rz y sz y k o 
w a n ia  się  do o b ro n y  o sk a rż o n y c h ; a r t .  557 u p k . 
d a je  o sk a rżo n em u  7 dn i od czasu  d o ręczen ia  m u  
a k tu  o sk a rż e n ia  lu b  sk a rg i  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e 
go n a  w sk a z a n ie  św iad k ó w , a  a r t .  576 u p k ., w  r a 
zie  odm ow y sąd u  w  ty m  w zględzie , p o zw a la  o s k a r 
żonem u  w  c iąg u  ty g o d n ia  od d a ty  za w ia d o m ie n ia  
o te j  odm ow ie , o św iadczyć , że k o sz t w e zw an ia  
św ia d k ó w  b ie rz e  n a  sieb ie . P rz e p is y  pow yższe  są  
s tan o w cze  i w y m a g a ją  bezw zg lęd n eg o  ze s tro n y  
są d ó w  s to so w a n ia , ja k o  rę k o jm ia  ró w n o u p ra w n ie 
n ia  s tro n  w  p ro cesie .

2 )  S ąd  o k ręg o w y  w  K a liszu , w y z n a c z a ją c  ro z 
p ra w ę  g łó w n ą  p rz e d  u p ły w e m  te rm in u , s łużącego  
o sk a rżo n em u  n a  w sk a z a n ie  św iad k ó w , o d m a w ia 
ją c  o d ro czen ia  ro z p ra w y , Ję tó rego  o sk a rż o n y  żąd a ł, 
ch cąc  pow ołać  się  n a  św iad k ó w , i p o z b a w ia ją c  go 
m ożności o św iad czen ia , iż  b ie rz e  n a  s ieb ie  k o sz t 
w e z w a n ia  ty c h  św iad k ó w , d o p u śc ił s ię  is to tn e j 
o b ra z y  a r t .  557, 176 i 586 u p k .

3 ) S k o ro  o sk a rż o n y  w  sk a rd z e  a p e la c y jn e j 
w sk a z a ł rzeczo n e  u ch y b ien ie , w y ja ś n ił ,  d laczego  
bez w ła sn e j w in y , ow szem  je d y n ie  z pow odu  d z ia 
ła ń  sąd u , n ie  m ó g ł w e w łaśc iw y m  czasie  pow o
łać  się  n a  św iad k ó w , i p ro s ił o ich  w ezw an ie , sąd  
a p e la c y jn y  p o w in ien  by ł b łęd y  są d u  ok ręgow ego

n a p ra w ić , uzn ać , że św iad k o w ie , p o w o łan i w  s k a r 
dze a p e la c y jn e j, n a leżą  do k a te g o r j i  w sk a z a n e j 
w  u s t. 2 cz. a r t .  8791 u p k ., i w ezw ać  ic h  n a  ro z 
p ra w ę  g łó w n ą . S k o ro  te d y  sąd  a p e la c y jn y  n ie  ty l 
ko n ie  w ezw ał ty c h  św iad k ó w , lecz n a d o m ia r  od
m ów ił z b a d a n ia  ich , g d y  o b ro ń c a  o sk a rżo n eg o  
sp ro w a d z ił ich  do są d u  n a  ro z p ra w ę  odw oław czą , 
a  odm ow ę sw o ją  u z a sa d n ił w zg lędem , że św ia d k o 
w ie  by li w sk a z a n i po te rm in ie  u s ta w o w y m  i n ie  
n a  okoliczności, u ja w n io n e  po w y ro k u  1-szej in 
s ta n c j i ,  to  d o p u śc ił s ię  p rzez  to  w y ra ź n e j o b ra z y  
a r t .  8 7 9 1 u pk .

4 ) U ch y b ien ie  to , ja k o  g w a łcące  za s trz e żo n e  
u s taw o w o  p ra w a  s tro n y  w  p ro cesie , j e s t  do ty le  
is to tn e , że o d b ie ra  za sk a rż o n em u  w y ro k o w i m oc 
o rzeczen ia  sądow ego  i s k u tk u je  je g o  u ch y len ie , 
w obec czego, s ta je  się  zbędne ro zp o zn an ie  p o z o s ta 
ły ch  z a rz u tó w  s k a rg i  k a s a c y jn e j .

240.

J e że li sąd  p r z y  n a ra d z ie  n a d  w y r o k ie m  po
w e źm ie  p rze k o n a n ie  o p o tr ze b ie  z m ia n y  p y ta ń  
ju ż  za tw ie rd zo n y c h , lub  d o d a n ia  n o w y c h , p o w i
n ie n  w ró c ić  n a  salę p o s ied zeń , o zn a jm ić  o sw o im  
za m ia rze  s tro n o m  i  po w y s łu c h a n iu  ic h  w n io sk ó w  
w y d a ć  n o w ą  d e c y z ję  w  p rze d m io c ie  za tw ie rd ze n ia  
p y ta ń .

D odan ie  w  u za sa d n ie n iu  w y r o k u  cechy , k tó r e j  
n ie  było  w  p y ta n iu  o w in ie , s ta n o w i dow o lne  i  n ie 
do p u szcza ln e  u s ta le n ie  p r ze s tę p s tw a .

U sta w a  o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j  m a  n a  
w zg lę d z ie  n ie  n ie u c zc iw e  u k r y w a n ie  p r ze z  s k le p i
k a r za  p r z e d m io tu  p o w szed n ieg o  u ż y tk u ,  w  n a d z ie i  
n a  z y s k  d o ra źn y , lecz św ia d o m ą  a k c ję  w  celu  za 
ta m o w a n ia  n o rm a ln eg o  o b ro tu  to w a ro w eg o  i  s tw o 
r ze n ia  k o n ju n k tu r y  h a n d lo w e j, m o g ą c e j p r z y s p o 
r z y ć  z y s k  n a d m ie r n y  n ie ty lk o  sa m e m u  sp ra w c y , 
lecz i  in n y m  p o sia d a czo m  ta k ie g o  to w a ru .

O rzeczenie izby d ru g ie j sądu  najw yższego z d. 18 g ru d n ia  
1923 K. 4366/23.

S ąd  o k ręg o w y  w  S osnow cu  w y ro k ie m  z d. 12 
p a ź d z ie rn ik a  1923 r .  u zn a ł T . T . w in n ą , że d. 15 
lu teg o  1923 r .  „ o g ra n ic z y ła  h a n d e l c u k rem  w  celu 
p rz y sp o rz e n ia  sobie zy sk u  oczyw iście  n a d m ie rn e 
g o "  i z p . 2 a r t .  24 u s ta w y  z d. 2 lip ca  1920 r .
0 zw a lc z an iu  lich w y  w o je n n e j sk a z a ł T. n a  ro k  
c iężk iego  w ięz ien ia  i g rz y w n ę  w  kw ocie  d w u  m i-
1 jo n ó w  m a re k . W edle  u s ta le ń  sąd u , czyn o sk a rż o 
n e j  p o leg a ł n a  tem , że odm ów iła  sp rz e d a ż y  
S t. W . p ew n e j ilości c u k ru , tłó m acząc  się 
w y k rę tn ie , że c u k ru  n ie  p o s iad a , ty m czasem  
p rz y  re w iz ji  p o lic ja  z n a la z ła  w  sk len ik u  o sk a rż o 
n e j w o rek  c u k ru . J a k  w id a ć  ze sp ra w y ; u rz ą d  
p ro k u ra to r s k i  p sk a rż a ł T . i je j  m ęża  I. T . o „ g ro 
m ad zen ie  i u k ry w a n ie  z ap asó w  c u k ru  w  celu p rz y 



sp o rz e n ia  sobie zy sk u  oczyw iście  n a d m ie rn e g o " , 
lecz n a  ro z p ra w ie  g łów n ej z rz e k ł się  o sk a rż e n ia  
I. T . i p o p ie ra ł w  d a lszy m  c iąg u  o sk a rż e n ie  T. T., 
zgodn ie  z k o n k lu z ją  a k tu  o sk a rż e n ia . S ąd  o k rę 
gow y  ró w n ież  zg o d n ie  z k o n k lu z ją  a k tu  o sk a rż e 
n ia  z re d a g o w a ł p y ta n ia  o w in ie  o b o jg a  o sk a rż o 
n y ch  i n a  p ie rw sz e , do tyczące  w in y  I. T ., d a ł od
pow iedź p rzeczącą , c z w a r te  zaś , d o ty czące  w in y  
T. T ., p o zo staw ił bez odpow iedzi, n a to m ia s t  z re 
d a g o w a ł p y ta n ie  ósm e w  b rz m ie n iu : „ jeże li o s k a r 
żona T . T. n ie  je s t  w in n ą  czynu , o p isan eg o  w  p y 
ta n iu  czw a rte m , to  czy w in n ą  je s t ,  że w  ty m  cza
sie, m ie jsc u  i p r z y  ty c h  sam y ch  oko licznościach  
o g ra n ic z y ła  h a n d e l c u k re m " , i n a  to  p y ta n ie  dał 
odpow iedź tw ie rd z ą c ą .

S ąd  n a jw y ż sz y , po ro zp o z n a n iu  s k a rg i k a s a 
c y jn e j o b ro ń cy  T ., w y ro k  są d u  ok ręgow ego  u ch y 
lił z z a sa d  n a s tę p u ją c y c h :

1. Z  p ro to k u łu  p o s ied zen ia  sądow ego  n ie  w i
dać, ażeby  k tó ra k o lw ie k  ze s t ro n  ż ą d a ła  p o s ta w ie 
n ia  p y ta n ia  ósm ego, a lbo  żeby  sąd  o k ręg o w y , po
s ta w iw sz y  to  p y ta n ie  z w ła sn e j in ic ja ty w y , pod 
d ał go ro z w a ż e n iu  s tro n , z t r e ś c i  zaś z a rz u tu  
s k a rg i  k a s a c y jn e j o ra z  z o św iad czeń  n a  ro z p ra 
w ie w  sąd z ie  n a jw y ż sz y m  o b ro ń c y  o sk a rżo n e j w y 
n ik a , że o b ro ń cy  o sk a rżo n e j w  sąd z ie  o k ręg o w y m  
n ie  by ło  w iadom o o p o s ta w ie n iu  dodatk o w eg o  p y 
ta n ia  ósm ego.

2. W obec te g o  n a s u w a  się  p o w ażn a  w ą tp liw o ść , 
czy są d  o k ręg o w y , p rz e d  w y d a n ie m  w y ro k u , n a 
leżycie  „ u s ta l i ł"  p y ta n ia  ( a r t .  765 u p k .) ,  p rzez  
k tó re  to  u s ta le n ie  u s ta w a - ro z u m ie  z re d a g o w a n ie  
p rzez  sąd , z a p isa n ie , o d c z y ta n ie  n a  g łos i p o p ra 
w ie n ie  lu b  u zu p e łn ien ie  p y ta ń , w  m yśl u w ag , 
u z n a n y c h  p rzez  sąd  za  u z a sa d n io n e  ( a r t .  762 u p k .) ,  
i w re szc ie  z a tw ie rd z e n ie  p y ta ń  p rzez  p o d p isan ie  
ich  p rzez  w sz y s tk ic h  sędziów  i og łoszen ie  decy 
z ji w  p rzed m io c ie  z a tw ie rd z e n ia  p y ta ń  ( a r t .  764 
u p k .) .

3. W  te j  m ie rze  sąd  n a jw y ż sz y  ju ż  w y ja śn ił, 
że je że li są d  p rz y  n a ra d z ie  n a d  w y ro k ie m  po
w eźm ie  p rz e k o n a n ie  o p o trz e b ie  z m ia n y  ju ż  z a 
tw ie rd z o n y c h  lub  d o d a n ia  n o w y ch  p y ta ń , w  t a 
k im  ra z ie  p o w in ie n  w ró c ić  n a  sa lę  posiedzeń , 
o z n a jm ić  s tro n o m  o sw o im  z a m ie rz en iu , w y s łu 
chać  ic h  g łosów  w  te j  m ie rze  i w y d a ć  n o w ą  d e 
cy z ję  w  p rzed m io c ie  z a tw ie rd z e n ia  p y ta ń  (zb ió r 
orzecz. s. n „  r .  1921, N r. 2 1 7 ).

4. P rz y to c z o n a  p ro c e d u ra  m a  is to tn e  znacze
n ie  p rz y  w y ro k o w a n iu , g d y ż  śc isłe  s fo rm u ło w a 
n ie  p y ta ń  s ta n o w i g łó w n ą  p o d s ta w ę  W yroku, sąd  
bow iem  m oże sk azać  o sk arżo n eg o  ty lk o  w  z a k re 
sie  je g o  w in y , u s ta lo n e j p rz y  w y ro k o w a n iu  w  od
p o w ied z iach  n a  p y ta n ia , n ie  d o d a ją c  w  m o ty w ach  
w y ro k u  a n i ż a d n y ch  n iem ieszczący ch  s ię  w  ow ych  
o d p o w ied z iach  cech p rz e s tę p s tw a , a n i okoliczno
ści, o b c ią ż a jąc y c h  k w a lif ik a c ję  czy n u  ( ib id e m ).

5. Z a n ie c h a w szy  ty c h  p o d s ta w o w y c h  p ra w i
deł, sąd  o k rę g o w y  n ie  ty lk o  p o g w a łc ił fo rm a ln ie
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p ra w o  s tro n  do u d z ia łu  w  re d a k c ji  p y ta ń , lecz 
p o zb aw io n y  pom ocy  s tro n , z re d a g o w a ł p y ta n ia  
w a d liw ie  co do fo rm y , o k re ś la ją c  za rz u c o n y  o s k a r 
żonej czyn u s taw o w o  w  p o s tac i sam e j ty lk o  k w a 
l if ik a c ji  p ra w n e j i, co w a ż n ie jsz a , bez w yszcze
g ó ln ie n ia  w sz y s tk ic h  zn a m io n  p rz e s tę p s tw a , p rz e 
w id z ian eg o  w  p. 2 a r t .  24 u s ta w y  z d. 2 lip ca  
1920 r .

6. W  odpow iedzi n a  p y ta n ie  ósm e sąd  o k rę 
g ow y u z n a ł o sk a rż o n ą  T. w in n ą  je d y n ie  odm o
w y  s p rz e d a n ia  S t. W ł. cu k ru , t . j .  w y k ro czen ia  
p rzec iw k o  ro zp o rz . M in . S p r. W e w n ę trz n y ch  
z d. 5 lip ca  1922 r .  (D z. u s t .  N r . 52, poz. 4 8 3 ), 
g dyż  z a rz u c a n e  o sk a rżo n e j „ o g ra n ic z e n ie  h a n d lu "  
w łaśc iw ie  n a  ty m  je d y n y m  fa k c ie  po legało , w  u z a 
sa d n ie n iu  zaś w y ro k u  sąd  d oda ł cechę „w  celach  
p rz y sp o rz e n ia  sobie zy sk u  o czyw iśc ie  n a d m ie rn e 
g o ", k tó re j w  p y ta n iu  o w in ie  n ie  było  i ty m  spo
sobem  p rz e k sz ta łc ił  czyn  o sk a rż o n e j w  zb ro d n ię . 
T a k ie  a to li dow olne i ró żn e  u s ta le n ie  czy n u  k a r y 
godnego , k tó re g o  w in n ą  sąd  u z n a ł o sk a rż o n ą , j e s t  
n ied o p u szcza ln e  i s ta n o w i i s to tn ą  o b ra z ę  a r t .  797 
upk .

7. W szakże  i u s ta le n ie  czy n u  o sk a rż o n e j w  u z a 
sa d n ie n ia c h  w y ro k u  n ie  p o s ia d a  cech zb ro d n i, 
p rz e w id z ia n e j w  p. 2 a r t .  24 u s ta w y  o zw a lczan iu  
lic h w y  w o je n n e j, w ed le  b o w iem  z a m ie rz eń  u s ta 
w odaw cy , w  a r t .  24  te j  u s ta w y  b y ły  w y m ien io n e  
n ie  o b ja w y  lich w y , p o le g a ją c e j n a  o s iąg n ięc iu  
n a d m ie rn e g o  zy sk u , lecz „czy n n o śc i szczególn ie  
n ieb ezp ieczn e  d la  p raw id ło w eg o  z a o p a trz e n ia  lu d 
n ośc i w  p rz e d m io ty  pow szedn iego  u ż y tk u , m ogące  
się  w  sposób  n ie k o rz y s tn y  odbić n a  w ysokośc i cen, 
tu d z ie ż  czynności, w  k tó ry c h  złośliw ość sp ra w c y  
j e s t  o c z y w is ta " , w  p u n k c ie  zaś  d ru g im  te g o  a r ty 
k u łu  za  ta k ą  „czy n n o ść  n ie b ezp ieczn ą"  zo s ta ła  
u z n a n a  w  szczególności „ sp e k u la c ja , z a k ro jo n a  
n a  w ięk szą  sk a lę  i n a  d a lszą  m etę , d ążąca  do w y 
w o ła n ia  p o zo ró w  b ra k u  to w a ru , do z m n ie jsz e n ia  
jeg o  p o d aży  n a  ry n k u  w  ty m  celu, a b y  w yw ołać  
p o d n ie s ien ie  cen y ".

8. Do ty c h  o k re ś leń  sąd  n a jw y ż sz y  d odał ta k ą  
c h a ra k te ry s ty k ę  p rz e s tę p s tw , p rz e w id z ia n y c h  
w  a r t .  2 4 : „ U s ta w a  o w alce  z lich w ą  w k ła d a  n a  
każd eg o  p o s iad acza  p rzed m io tó w  pow szedn iego  
u ż y tk u  obow iązek  ro z rz ą d z a n ia  się  n ie m i k u  po
ży tk o w i sp o łeczeń stw a  i, z a k a z u ją c  zb y w ać  je  
w  sposób, k tó ry  p rz y n o s i szkodę sp o łeczeń stw u , 
p o n iek ąd  o g ra n ic z a  sw obodę ro z rz ą d z a n ia  n iem i. 
P ra w o d a w c a  u w aża ł, że w  o k re s ie  w o je n n y m  lub  
p o w o je p n y m  n a  p o s ia d a c z a ch  p rz e d m io tó w  po
w szedn iego  u ż y tk u  c iążą  szczegó lne  obow iązk i, 
będące  z ich  s tro n y , w obec w ie lk ich  o f ia r ,  ja k ic h  
w o jn a  w y m ag a , o f ia r ą  d ro b n ą  a  n iezb ęd n ą , i d la 
teg o  za  n ie w y k o n a n ie  ty c h  obow iązków  su ro w ą  
z a g ro z ił k a r ą "  (zb. orzecz. s. n . z r .  1921 N r . 5 4 ) .

9. I s to tą  za te m  zb ro d n i z p. 2 a r t .  24 u s ta w y  
z d. 2 lip ca  1920 r .  j e s t  n ie  m a ło stk o w e  a  n ie 
uczciw e u k ry w a n ie  p rzez  sk le p ik a rz a  p rz e d m io tu
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p o w szedn iego  u ż y tk u , w  n ad z ie i n a  je g o  p o d ro 
żen ie  w  p rzy sz ło śc i i z w ią z a n y  z te m  zysk  do
ra ź n y , z n im  sobie  p o ra d z ił § 4 rzeczonego  ro z 
p o rz ą d z e n ia  M in . S p r. W ew n ę trz ., lecz św iad o m a  
i ce low a a k c ja  sp e k u la c y jn a , d ążąca  do o d d z ia ły 
w a n ia  n a  ry n k u  w  k ie ru n k u  z a ta m o w a n ia  n o r 
m a ln eg o  o b ro tu  to w a ro w e g o  i s tw o rz e n ia  ta k ie j  
sz tu c z n e j k o n ju n k tu ry  h a n d lo w e j, k tó r a  m oże 
„ p rz y sp o rz y ć "  zy sk  n a d m ie rn y  n ie  ty lk o  sam em u  
sp e k u la n to w i, lecz i „ in n y m "  p o siad aczo m  d an eg o  
to w a ru , o ty m  to  bow iem  „ p o w szech n y m " zy sk u  
p o s iad aczy  to w a ru , n ie u sp ra w ie d liw io n y m  i n ie z a 
słu żonym , j e s t  m ow a w  p. 2 a r t .  24 u s ta w y . Co 
w ięce j, sa m  s p e k u la n t m oże p rz y  te j  a k c ji  po 
n ie ść  s t r a ty ,  n ie  u c h ro n i go to  je d n a k  od odpo
w ied z ia ln o śc i z p. 2 a r t .  24, sk o ro  będzie  u sta lo n e , 
że a k c ja  je g o  z m ie rz a ła  i m og ła  p rz y c z y n ić  się  
do zw yżk i lub  u trz y m a n ia  cen, albo  do p rz y sp o 
rz e n ia  k o m u k o lw iek  z p o s ia d a c z y  d an eg o  to w a ru  
oczyw iśc ie  n a d m ie rn e g o  zysku .

241.

N ie za w ia d o m ie n ie  ro d zicó w  n ie le tn ieg o  o sk a r 
żonego  o te rm in ie  r o z p r a w y  g łó w n e j s ta n o w i i s to t 
n e  u c h y b ie n ie  fo r m  p o s tę p o w a n ia  sądow ego  i  m o 
że  s ta n o w ić  p o w ó d  do p r zy w ró c e n ia  te r m in u  do za 
ło żen ia  a p e la c ji.

O rzeczenie izby d ru g ie j sądu  najw yższego z 20 kw ie tn ia  
1923 K. 645/23.

P o lic ja  sk ie ro w a ła  do sędziego  śledczego  pow . 
K ra sn o s ta w sk ie g o  dochodzen ie  z o sk a rż e n ia  E . B . 
l a t  16 i A . S t. l a t  17 o k ra d z ie ż . D ochodzen ie  to  
sęd z ia  śledczy  o d s tą p ił, p o d łu g  w łaśc iw o śc i, sąd o 
w i p o k o ju  w  K ra sn y m s ta w ie , p rz e k a z u ją c  z a r a 
zem  z a a re sz to w a n y c h  o sk a rż o n y c h  do ro z p o rz ą 
d zen ia  te g o  sąd u . S ąd  p o k o ju  o trz y m a ł dochodze
n ie  w  d n iu  27 w rz e śn ia  r .  1922 i, n ie  w y k o n aw szy  
p rz e p isu  a r t .  5 1 2 upk ., w y zn aczy ł ro z p ra w ę  g łó w n ą  
w  d. 6 p a ź d z ie rn ik a  r .  1922, lecz w obec n ie s ta w ie -  
n ic tw a  św ia d k ó w  o d ro czy ł ją .  Toż sam o się  p o w tó 
rzy ło  n a  p o n o w n y m  te rm in ie  ro z p ra w y  w  d n iu  16 
p a ź d z ie rn ik a  r .  1922. N a s tę p n ie  sąd  p o k o ju  p rz y 
s tą p iw sz y  do o sąd zen ia  sp ra w y , bez w y m ag an eg o  
p rzez  a r t .  621 u p k ., w e z w a n ia  ro d z icó w  lub  op ie
k u n ó w  n ie le tn ie g o  B „ w y ro k ie m  z d n ia  25 p a ź 
d z ie rn ik a  r .  1922 sk a z a ł k ażd eg o  z o sk a rżo n y ch  za  
k ra d z ie ż  n a  3 m ies iące  w ięz ien ia . P o n a d to  sąd  
p o k o ju  p o s ta n o w ił z a trz y m a ć  o sk a rż o n y c h  w  w ię 
z ien iu , do czasu  złożen ia  k a u c ji , w  kw ocie  50.000 
m a re k  od  k ażdego , poczem , w obec złożen ia  k a u c ji  
p rzez  ro d z icó w  o sk a rżo n y ch  zw o ln ił B . d n ia  7 li
s to p a d a  r .  1922. J a k  w id a ć  z a d n o ta c ji  n a  w y ro k u  
są d u  p o k o ju , od p is  w y ro k u  m o ty w o w an eg o  by ł 
w y d a n y  E . B. 8 l is to p a d a  r . 1922, 11 lis to p a d a  
1922 r. do są d u  p o k o ju  w p ły n ę ła  s k a rg a  a p e la c y j

n a  o sk a rż o n y c h  w ra z  z p ro śb ą  o p rz y w ró c e n ie  
te rm in u  do a p e la c ji. S ąd  p o k o ju  d ec y z ją  z d n ia  15 
lis to p a d a  r .  1922 p ro śb ę  oddalił, a  sąd  o k ręg o w y  
w  L u b lin ie  d ec y z ją  z d n ia  29 g ru d n ia  r .  1922 
s k a rg ę  in c y d e n ta ln ą  o sk a rż o n y c h  ró w n ież  o d d a 
lił, ze w zg lędu , że o sk a rż e n i, zg ło siw szy  się  po o d 
p is  w y ro k u  m o ty w o w an eg o  w  o s ta tn im  d n iu  t e r 
m in u  a p e lacy jn eg o , sk a rg i  a p e la c y jn e j w  ty m  d n iu  
n ie  w n ieś li.

S ąd  n a jw y ż sz y  u ch y lił p ow yższą  decyz ję  p rz y - 
ezem  zw aży ł, co n a s tę p u je :

1) S ąd  o k ręg o w y , ro z p o z n a ją c  s p ra w ę  w  g r a 
n ic a c h  s k a rg i  in c y d e n ta ln e j o sk a rż o n y c h  n a  n ie- 
p rz y w ró c e n ie  te rm in u  a p e lacy jn eg o , n ie  ro zw aży ł 
is to tn e g o  u ch y b ien ia , ja k ie g o  d o p u śc ił się  są d  po
k o ju  p rz e z  n iezaw iad o m ien ie , w b re w  p rzep iso w i 
a r t .  621 u p k ., ro d z icó w  n ie le tn ieg o  o sk arżo n eg o  B. 
o te rm in ie  ro z p ra w y  g łó w n e j. U ch y b ien ie  to  po
z o s ta je  w  śc is ły m  zw iązk u  z ro z w a ż e n iem  z a sa d 
ności p ro śb y  o p rz y w ró c e n ie  te rm in u  do za łożen ia  
a p e la c ji, p o n iew aż , w  m yśl a r t .  118 i 861 u p k ., ro 
dzice n ie le tn ic h  o sk a rżo n y ch , n a ró w n i z sam y 
m i o sk a rż o n y m i, m o g ą  z a k ła d a ć  a p e la c je  w  ich  
sp ra w a c h . S koro  te d y  sąd  p o k o ju  n ie  zaw iad o m ił 
ich  a n i o te rm in ie  ro z p ra w y  g łó w n e j, a n i o te r m i
n ie  do za ło żen ia  a p e la c ji, to  u ch y b ien ie  ow ego t e r 
m in u  w y n ik ło  w ła śn ie  z w in y  s ą d u ;

2) T y m  sposobem  sąd  o k ręg o w y , z a tw ie rd z a ją c  
d ecyz ję  są d u  p o k o ju , o d m a w ia ją c ą  p rz y w ró c e n ia  
te rm in u  do za ło żen ia  a p e la c ji, d o p u śc ił się  o b ra 
zy a r t .  621, w  zw iązk u  z a r t .  118 i 861 u p k ., odb ie
ra ją c e j  d ecy z ji p o w ag ę  o rzeczen ia  sądow ego  i po
w o d u ją c e j p o trz e b ę  je j  uch y len ia .

3) P o n a d to  sąd  n a jw y ż sz y , w  m yśl u s t. b. a r t .  
3 d e k re tu  z d n ia  8 lu teg o  r .  1919 w  p rzed m io c ie  
u s tro ju  sącłu n a jw y ższeg o  (dzu . 1919, N r  15, poz. 
1 9 9 ), u w a ż a  za  sw ój obow iązek  w y tk n ą ć  i d ru g ie  
jeszcze  u ch y b ien ie , ja k ie g o  w  te j  sp ra w ie  dopu śc ił 
się  sąd  p o k o ju  w  K ra sn y m s ta w ie . U ch y b ien ie  to  
p o leg a  n a  tem , że o trz y m a w sz y  dochodzen ie  z a r e 
sz to w a n y m i o sk arżo n y m i, sąd  p o k o ju  n ie  u czyn ił 
zadość  p rz e p iso w i a r t .  512 u p k ., n a k a z u ją c e m u  
w  c iąg u  24  go d zin  od ch w ili sp ro w a d z e n ia  o s k a r 
żonego pod  s tr a ż ą , p rz e s łu c h a ć  go i w y d ać  decy
z ję  co do u w o ln ien ia  go lu b  z a trz y m a n ia  n a d a l. 
W b re w  tem u  p rzep iso w i, sąd  p o k o ju  p rz e trz y m a ł 
a re sz to w a n y c h  o sk a rż o n y c h  od  d n ia  27 w rz e śn ia  
do  d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  r .  1922, t . j .  do d n ia  ro z 
p ra w y  g łó w n e j, bez w ła śc iw e j decyzji.

242.

W  ra zie  za ło żen ia  sp r ze c iw u  p rze c iw k o  n a k a 
zo w i k a r n e m u  s ta r o s tw a  w  sp ra w ie  o lich w ę w o 
je n n ą , sp ra w ę  p o w in ie n  ro zp o zn a ć  w ła śc iw y  sąd  
p ie r w s z e j  in s ta n c j i  ta k , ja k  g d y b y  n a k a zu  n ie  
było.
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Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 26 czerwca 
1923 K. 885/23.

Z w a ż y w sz y :
1) że s ta ro s tw o  K oneck ie  n a k a z e m  k a rn y m  z d. 

20 l is to p a d a  r . 1922 sk aza ło  U. L . n a  m ocy cz. 1 
a r t .  19 i o b o w iązu jąceg o  w  czasie  sp e łn ie n ia  z a rz u 
conego o sk a rżo n em u  czynu  k a ra ln e g o  a r t .  45 u s ta 
w y poz. 449 z d. 2 lip ca  1920 o zw a lczan iu  
lich w y  w o je n n e j n a  500.000 m a re k  g rz y w n y ; po
czerń o sk a rż o n y  złożył p rzec iw k o  rzeczonem u  n a 
kazow i sp rz e c iw ;

2) że rzeczo n y  sp rz e c iw  by ł p rz e s ła n y  p rzez  
s ta ro s tw o  do są d u  o k ręg o w eg o  w  R adom iu , k tó ry  
ro zp o zn a ł sp ra w ę , ja k o  in s ta n c ja  odw oław cza, i, 
w y ro k iem  z d. 26 s ty c z n ia  r . 1923, n a k a z  s ta ro 
s tw a  z a tw ie rd z i ł ;

3) że, w  m yśl a r t .  51 u s ta w y  poz. 4 4 9 /2 0  ( a r t .  
17 u s ta w y  poz. 618 z d. 15 s ie rp n ia  r .  11922 
w  p rzed m io c ie  zm ian  w  u s ta w ie  z d. 2 lip ca  r .  1920
0 zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j) ,  g d y  sp rzec iw  
w n iesiono , sąd  w łaśc iw y  w y zn acza  ro z p ra w ę  ta k , 
ja k b y  n a k a z u  k a rn e g o  n ie  b y ło ;

4 ) że czyn k a ra ln y  z cz." 1 a r t .  19 u s ta w y  poz. 
44 9 /20 , o k tó ry  o sk a rżo n o  L ., w  m yśl a r t .  52 rz e 
czonej u s ta w y , u le g a  w łaśc iw ośc i sąd ó w  p o k o ju ;

5 ) że, w obec teg o  sąd  o k ręg o w y , ro zp o zn aw szy  
sp ra w ę  w  c h a ra k te rz e  in s ta n c j i  odw oław czej i za 
tw ie rd z iw sz y  n a k a z  k a r n y  s ta ro s tw a  ja k o  w y ro k  
p ie rw sz e j in s ta n c ji ,  o sąd z ił sp ra w ę , k tó ra  jeszcze  
n ie  b y ła  ro z p o z n a w a n a  p rzez  są d  p o k o ju , p rzez  co 
p o zb aw ił o sk a rżo n eg o  m ożności k o rz y s ta n ia  ze s łu 
żącego  m u p ra w a  a p e la c ji, a te m  sam em  d o p u śc ił 
się  is to tn e j o b ra z y  a r t .  1, 145 i 168 up k . o ra z  cz. 1 
a r t .  51 i u s t. 1 a r t .  52 u s ta w y  poz. 449 z d. 2 
lipca  1920 o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j ;

6) że u ch y b ien ie  pow yższe u zn ać  n a leży  za 
d o ty la  is to tn e , że w y ro k  sąd u  ok ręgow ego  n ie  m o
że o s ta ć  się  w  m ocy o rzeczen ia  sądow ego  ;

7 ) że, w  m yśl u s t. b. a r t .  3 d e k re tu  poz. 199 
z d. 8 lu teg o  1919 w  p rzed m io c ie  u s t ro ju  sąd u  n a j 
w yższego , sąd  n a jw y ż sz y  je s t  w ła d n y  w y p o m in ać
1 u su w a ć  w  m iiarę m ożności u s te rk i ,  d o strzeżo n e  
w  czy n n o śc iach  u rzęd o w y ch  sąd ó w  n iż sz y c h ;

n a  m ocy a r t .  174 i 178 u pk . o ra z  u s t. b. a r t .  3 
d e k re tu  poz. 199 z d. 8 lu teg o  1919 w  p rzed m io c ie  
u s tro ju  są d u  n a jw y ższeg o  (dz. u s t. N r  15) w y 
ro k  sąd u  o k ręg o w eg o  w  R ad o m iu  z d. 26 s ty c z n ia  
r .  1923, z pow odu o b ra z y  a r t .  1, 145 i 158 upk .
o raz  cz. 1 a r t .  51 o u s t. 1 a r t .  52 u s ta w y  poz.
4 4 9 /2 0  z d. 2 lip ca  1920 o zw a lczan iu  lic h w y  w o
je n n e j (dz. u s t .  N r  6 7 /2 0 ) uch y la .

243.

N ie ja w ie n ie  się  n a le życ ie  w e zw a n eg o  o sk a r 
życ ie la  p r y w a tn e g o  do r o z p r a w y  g łó w n e j p o w o d u 
je  zu p e łn y  u p a d e k  s k a r g i  bez w zg lę d u  n a  to , z ja 

k ic h  po w o d ó w , za w in io n y c h  czy  n ie za w in io n y c h ,  
o sk a rży c ie l p r y w a tn y  n a  ro zp ra w ie  się  n ie  ja w ił.

Orzeczenie izby trzecie j sądu  najw yższego z 13 lu tego 1924 
K r. 60/24.

S ąd  n a jw y ż sz y  o rz e k ł w sk u te k  zaża len ia  n ie 
w ażności, w n iesio n eg o  n a  za sad z ie  § 33 pk. p rzez 
p ro k u ra to ra  są d u  n a jw y ż sz e g o :

U ch w a ła  z d n ia  26 s ty c z n ia  1923 r .  L . cz. U. 
6 0 4 /2 /7 , k tó r ą  sąd  p o w ia to w y  w  Z a to rz e  w sk u te k  
sp rz e c iw u  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  J . M. u chy lił 
w y ro k  z d n ia  17 lis to p a d a  1922 L. cz. U . 604/22 , 
u w a ln ia ją c y  H . S. po m yśli § 259 L . 2 pk . od 
o sk a rż e n ia  o o b razę  czci z § 491 uk., o b ra ż a  u s ta 
wę, uch w ałę  tę  p rze to  u c h y la  się , a sp rz e c iw  o s k a r 
życie la  p ry w atn eg o ', o d rz u c a  się  ja k o  n ied o p u sz 
czalny . Z po łączonem  z ty m  sp rzec iw em  zaża le 
n iem  n iew ażn o śc i (o d w o łan iem ) p o s tą p ić  n a leży  
w ed łu g  p rz e p isó w  u s taw y .

Z pow od ó w :
W sk u te k  n ie ja w ie n ia  się  o sk a rż y c ie la  p r y w a t 

nego J . M. do ro z p ra w y  g łów nej n a  d n iu  17 lis to p a 
d a  1922, w  s p ra w ie  jeg o  p rzec iw  H . S. o p rz e k ro 
czenie  o b ra z y  czci z § 491 uk . sąd  p o w ia to w y  w  Z a 
to rz e  w yrokiem : z 17 l is to p a d a  1922 U . 6 0 4 /2 2 /3 , 
u w o ln ił H . S., od o sk a rż e n ia  po m yśli § 259 L. 2 
pk . P rz e c iw  te m u  w y ro k o w i w n ió s ł o sk a rży c ie l 
p ry w a tn y  p ism o, k tó re  n a z w a ł sp rzec iw em  i z aża 
len iem  n iew ażn o śc i, w  k tó re m  sp rzec iw  u z a sa d n ia  
tem , że w sk u te k  n ag łeg o  za s ła b n ię c ia  n ie  m ógł j a 
w ić  się  n a  ro z p ra w ie , i d la teg o  p ro s i o u ch y len ie  
w y ro k u  u w a ln ia ją c e g o  i w y zn aczen ie  te rm in u  do 
ro z p ra w y . S ąd  p o w ia to w y  po p rz e p ro w a d ze n iu  do
chodzeń  u c h w a łą  z 26 s ty c z n ia  1923 r .  U . 6 0 4 /2 2 /7 , 
u w zg lęd n ił sp rz e c iw  i u ch y lił w y ro k , u s ta la ją c , że 
o sk a rży c ie l p ry  w. je d y n ie  w sk u te k  n ie u c h ro n n e j 
p rzeszk o d y  n ie  miógł ja w ić  się  n a  ro z p ra w ie  z 17 
l is to p a d a  1922.

U c h w a ła  t a  o b ra ż a  u s ta w ę  w  p rz e p is ie  §-ów 
46 u s t. 3 i 259 L . 2 pk.

N ie ja w ie n ie  się na leży c ie  w ezw anego  o s k a rż y 
ciela p ry w a tn e g o  do ro z p ra w y  g łó w n e j p o w o d u je  
w ed łu g  w y ra ź n e g o  p rz e p isu  u s ta w y  (§ 46 u s t. 3 
i 259 L . 2 p k .)  zupełne  zużycie sk a rg i  i bez w zg lę
du n a  to , z ja k ic h  pow odów  zaw in io n y c h  czy n ie 
zaw in io n y ch , o sk a rży c ie l p ry w a tn y  n a  ro z p ra w ie  
się  n ie  ja w ił.

P rz e p isa n e  w  § 46 al. 3 pk . p rzy p u szczen ie , że 
o sk a rż y c ie l od sk a rg i o d s tą p ił, n ie  dopuszcza  an i 
dow odu p rz e c iw ie ń s tw a , a n i w zn o w ien ia  (§ 352 
L. 3 p k .) .

P ro c e d u ra  k a r n a  n ie  z n a  też  sp rzec iw u , ja k o  
ś ro d k a  p ra w n e g o  p rz e c iw  w y ro k o w i u w a ln ia ją c e 
m u , zap ad łem u  po m y śli §§ 46 i 259 2 pk . S p rz e 
ciw  z § 478 pk. p rz y s łu ż ą  ty lk o  o sk a rżo n em u , sk a 
zan em u  zaocznie.

U ch w a ła  za tem , k tó r ą  sąd  p o w ia to w y  w sk u te k  
sp rzec iw u  o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  u ch y lił sw ój
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w ła sn y  u w a ln ia ją c y  w y ro k , n a ru s z a  u s ta w ę  n a  
n ie k o rz y ść  o sk a rż o n e j, k tó r a  w  ra z ie  w z n o w ien ia  
p rzec iw  -niej p o s tę p o w a n ia  w b re w  zasad z ie  ne  b is 
in  id em  m o g ła  u lec  sk azan iu .

O rzeczen ie  pow yższe z n a jd u ją c e  w ięc  u z a sa d 
n ien ie  w  p rz e p isa c h  § 292 pk .

244.

1) N ie  m a  cech 'p rzekro czen ia  z  a r t . 27 u s ta w y  
o zw a lc za n iu  lic h w y  .w o je n n e j ,  . je ż e l i  o d d a ją cy  
w  n a je m  m ie s z k a n ie  n ie  m ia ł a n i  za m ia ru , a n i n a 
w e t  św ia d o m o śc i żą d a n ia  św ia d c ze ń  n a d m ie rn y c h ,  
g d y ż  p r z y ją ł  n a  sieb ie  ró w n o c ze śn ie  zo b o w ią za n ia , 
k tó r y c h  ro zm ia ró w  n ie  m ó g ł z g ó ry  ob liczyć .

2 ) N ie d b a ls tw o  z  a r t. 27  m o że  d o ty c zy ć  ta k że  
w ła sen g o  dzia ła n ia .

O rzeczenie izby trzec ie j sądu najw yższego z 6 lipca  1923 
K r. 760/22.

S ąd  n a jw y ż sz y  u ch y lił w y ro k  są d u  ok ręgow ego  
w  P rz e m y ś lu  V r. 1 1 2 /2 2  i po m yśli § 259 2 pk. 
u w o ln ił J .  J .  od o sk a rż e n ia  o p rz e k r . z a r t .  27 u s t. 
o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j.

Z p o w o d ó w :
S ąd  o rz e k a ją c y , p r z y jm u ją c  zg o d n ie  z a k te m  

o sk a rż e n ia , że o sk a rż o n y  p o d n a jm u ją c  część sw e
go m ie sz k a n ia  w  P rz e m y ś lu  m a jo ro w i m is ji  f r a n 
cu sk ie j, p o b ra ł od n ieg o  czynsz  n a d m ie rn y , u s ta l i ł  
z a ra z em  n a  p o d s ta w ie  t r a f n ie  p rz y ję ty c h  i ocenio
n y c h  okoliczności fa k ty c z n y c h , że o sk a rż o n y  n ie  
m ia ł a n i zam jiaru  ż ą d a n ia  n a d m ie rn y c h  św iad czeń , 
a n i n a w e t św iad o m o śc i, iż m o g ą  one -się o k azać  n a d 
m ie rn e , g d y ż  w z ią ł ró w n o cześn ie  n a  sieb ie  zobow ią
z a n ia , k tó ry c h  ro z m ia ró w  n ie  m ógł z g ó ry  obliczyć, 
bo  za leża ły  one n ie  od n iego , a le  w  części od po
szkodow anego , w  części i od z a rz ą d ze ń  m a g is t r a tu  
p rzem y sk ieg o , a  w reszc ie  od ogó lnego  p o s tę p u  d ro 
żyzny .

T y ch  u s ta le ń  n ie  z a s k a rż a  a n i o sk a rżo n y , an i 
p ro k u ra to r ,  a  z a ż a len ia  n iew ażn o śc i ich  sk ie ro w a n e  
s ą  p rz e c iw  o rzeczen iu  sąd u , u z n a ją c e m i o sk a rż o 
nego  w in n y m  p rz e k ro c z e n ia  z a r t .  27 u s ta w y  z 2 /7  
1920 N r  67 p. 449 dzu.

O ba z a ż a len ia  w y ty k a ją  s łu szn ie  b łęd n e  z a s to 
so w a n ie  pow yższego  p rz e p isu , a  ró ż n ią  się  ty lk o  
w  w n io sk ach , k tó re  z te g o  w y c ią g a ją  i podczas g d y  
p r o k u r a to r  ża li się , iż n ie  p rz y ję to  w y s tę p k u  z a r t .  
23 rzeczo n e j u s ta w y , d o m ag a  s ię  o sk a rż o n y  zu p e ł
n eg o  u w o ln ie n ia  od o sk a rż e n ia .

W  św ie tle  pow y ższy ch  u s ta le ń  j e s t  ty lk o  ż ą d a 
n ie  o sk a rżo n eg o  u sp ra w ie d liw io n e .

A r t .  27 u s ta w y  z 2 /7  1920 m ia ł n a  celu s tw o 
rz e n ie  odpow ied z ia ln o śc i k a rn e j  po  s tro n ie  osób, 
o b o w iązan y ch  do p rz e s trz e g a n ia  w  sw ej d z ia ła ln o 
ści z a sa d  u s ta w y  o lichw ie , n a w e t w ów czas, g d y b y

p rz e d m io to w a  is to ta  p rz e s tę p s tw , w y m ien io n y ch  
w  a r t .  16, 19, 21, 25 i 26 u s t. 2 p o p e łn io n ą  z o s ta ła  
bez ich  złego z a m ia ru , a  n a w e t bez św iad o m o śc i, 
a le  je d n a k  w sk u te k  ich  n ie d b a ls tw a  lu b  b ra k u  do
zo ru .

Z a jd z ie  te n  w y p a d e k  n a jc z ę śc ie j w  fo rm ie  o d 
p o w ied z ia ln o śc i za  cudze  d z ia łan ie , b łęd n em  je s t  
je d n a k  z a p a try w a n ie  obu zaża leń , a b y  t a  fo rm a  
is to tę  p rz e s tę p s tw a  z a r t .  27 w  całości w y c z e rp y 
w a ła . P rz e m a w ia  p rz e c iw  te m u  p rz e d e w sz y s tk ie m  
te k s t  p rz e p isu , k tó ry  b ra k  d o zo ru  w y m ien ia , ja k o  
je d e n  ze sposobów  p o p e łn ien ia  p rz e s tę p s tw  obok 
d ru g ie g o  b a rd z o  o b sze rn eg o , ja k im  je s t  n ie d b a l
stw o . O ile b r a k  d ozo ru  łączy  s ię  z cudzem  p rz e 
s tę p s tw e m , o ty le  n ie d b a ls tw o  p rz e w id u je  obok 
d z ia ła n ia  cudzego  ta k ż e  d z ia łan ie  w ła sn e  i dop u sz
cza m pżność  p o c z y ta n ia  p rz e k ro c z e n ia  z a r t .  27 
u s ta w y  o lich w ie  ta k ż e  w  ty c h  w y p a d k a c h , g d z ie  
p rzed m io to w o  zachodz i je d n o  z p rz e s tę p s tw , w  ty m  
p rz e p is ie  w y liczonych . W a ru n k ie m  je s t  z je d n e j 
s t ro n y  b ra k  is to ty  p o d m io to w ej t .  j .  złego z a m ia ru  
lu b  św iad o m o śc i z d ru g ie j  zaś s tw ie rd z e n ie , że z a 
szło  n ied b a ls tw o .

W  d a n y m  w y p a d k u  je s t  p o c z y ta n ie  o sk a rż o n e 
m u w y s tę p k u  z a r t .  27 u s ta w y  o lich w ie  w y k lu czo 
n e  u s ta le n ia m i w  k ró tk o śc i w y że j p rzy to czo n em i 
a  o b sz e rn ie j w  m o ty w ach  w y ro k u  p rz e d s ta w io 
n em u

P o c z y ta n ia  p rz e k ro c z e n ia  z a r t .  27 n ie  w y k lu 
cza łab y  b y n a jm n ie j t a  okoliczność, że tu  d z ia ła ł 
s a m  o sk a rżo n y , a le  w y k lu cza  je  to , że w  u s ta le 
n ia c h  w y ro k u  n ie  d a  się  ta k  sam o o d szu k ać  n ie 
d b a ls tw a , ja k ' s ię  n ie  dało  s tw ie rd z ić  i złego z a 
m ia ru . S ąd  o rz e k a ją c y  d o p a trz y ł s ię  n ie d b a ls tw a  
w  tem , że o sk a rż o n y  n ie  oddzielił w łaśc iw eg o  czyn
szu  od w y d a tk ó w  za  św ia tło  i w odę, że n ie  w y m ó 
w ił sobie osobno  z w ro tu  k w o ty  za  te  św iad czen ia , 
ż a ró w k i i t .  d ., lecz zgodził s ię  n a  ry c z a łt  i w zią ł  
n a  sieb ie  r y z y k o  z te m j k o sz ta m i z łączone. N ie 
d b a ls tw o  p o leg a ło b y  tu  za te m  w  ta k ie m  a  n ie  in - 
n e m  s fo rm u ło w a n iu  u m o w y  o  p o d n a je m , sk o ro  
je d n a k  u s ta w a  o zw a lczan iu  lich w y  w o je n n e j n ie  
s ta n o w i ż a d n e j n o rm y  fo rm a ln e j  d la  ty c h  um ów , 
n ie p o d o b n a  m ów ić  o je j  p rz e k ro c ze n iu .

W  czem  in n em  tru d n o  się  d o p a trz e ć  te g o  n ie 
d b a ls tw a , a  zw ażyw szy , iż je szcze  w  ch w ili w y d a n ia  
w y ro k u  I  in s t. n ie  p o d o b n a  było  p rzew id z ieć , ja k i  
będz ie  o s ta te c z n y  w y n ik  u m o w y  d la  s t r o n ,  bo j a k 
k o lw iek  o sk a rż e n ie  m a  za p rz e d m io t ty lk o  czynsz 
za  g ru d z ie ń  1921, a le  umiowa b y ła  n a  czas d łuższy  
z a w a r ta ,  że w sk u te k  teg o  i s ą d  o rz e k a ją c y  um ow ę 
tę  za liczy ł do k a te g o r j i  u m ó w  losow ych , a  n a w e t, 
ja k  w y że j p rzy to czo n o , uzn a ł, że o sk a rż o n y  b r a ł  n a  
s ie b ie  ry zy k o  —  p rz e d s ta w ia  się  w y ro k , s k a z u ją 
cy  o sk arżo n eg o  za  p rz e k ro c ze n ie  z a r t .  27 u s t. 
o lich w ie  rzeczy w iśc ie , ja k o  w y n ik  b łędnego  z a 
s to so w a n ia  teg o  p rz e p isu , w in ie n  w ięc d la teg o  
u ledz  u ch y le n iu  w  m yśl § 288 u s t. d ru g i pk ., g d y
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zaś  u s ta le n ia  fa k ty c z n e  u z a s a d n ia ją  orzeczen ie  
u w a ln ia ją c e , n a leża ło  odpow iedn io  do p rz e p isu  § 
288 L. 3 pk . o rzec w  s p ra w ie  sa m e j, zaża len ie  zaś 
n iew ażn o śc i p r o k u r a tu r y  o d rz u c ić  w  m yśl § 288 
u s t. 1 pk ., ja k o  n ieu zasad n io n e .

245.

P o p e łn ien ie  zb ro d n i w  s ta n ie  n ie p o c zy ta ln y m  
na. osobie sp a d k o b ie rc y , n ie  p o w o d u je  n ieg o d n o śc i 
d zied z ic zen ia .

O rzeczenie izby trzec ie j sąd u  najw yższego z 3 lipca 1923.
Rw. 1245/22.

S ąd  p o w ia to w y  w  M szan ie  d o ln e j o d d a lił w y 
ro k ie m  z 17 m a ja  1921 C. I I  3 0 7 /20  pow odów  z żą 
d an iem  s k a rg i o u z n a n ie  W . W . za  n ieg o d n eg o  
dz iedz iczen ia  po Z. W .

P o w o d y :
W edle p rz e p isu  § 540 uc. n ieg o d n y m  p ra w a  

sp ad k o w eg o  s ta je  s ię  te n , k to  d o p u śc ił się  zb ro d n i 
p rz e c iw  sp ad k o d a w c y  —  o ile  n ie  z a jd ą  ta k ie  oko
liczności, z k tó ry c h b y  w n io sk o w ać  m ożna, iż sp a d 
k o d aw ca  m u  p rzeb aczy ł. N ie w ą tp liw ie  w y ra z  
z b ro d n ia  n a le ż y  ro zu m ieć  w ed le  o k re ś le n ia  is to ty  
z b ro d n i p rzez  u s ta w ę  k a r n ą  a  n ie  n a d a w a ć  tem u  
w y ra z o w i z n a c z en ia  posp o liteg o . O tóżby  k to ś  się 
s ta ł  n ieg o d n y m  dz iedz iczen ia , m u si po p e łn ić  
z b ro d n ię  w  zn aczen iu  u s ta w y  k a rn e j .  N a  p o d s ta 
w ie  o d czy tan y ch  n a  ro z p ra w ie  a k tó w  V r. V II . 
1458 /19  u s ta lo n o , że p rz e c iw  W . W . toczy ło  się 
śled z tw o  o z b ro d n ię  m o rd e rs tw a  z § 134, 135 L.
4. uk ., lecz śled z tw o  to  w  m yśl w n io sk u  p r o k u ra 
t u r y  p rz y  sąd z ie , o k ręg o w y m  w  N o w y m  S ączu 
z 12 lis to p a d a  1920, S t. 397 1 /2 0  p o  m y śli § 109 pk . 
zosta ło  zan ie c h an e  z u w ag i n a  p rz e p is  § 2 lit. a 
uk. W y n ik a  w ięc  z  teg o , że W . W . zb ro d n i w zg lę 
d em  sw ej sp ad k o d aw czy n i n ie  d o p u śc ił się , za- 
czem  też  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  go za  n ieg o d n eg o  p ra w  
sp ad k o w y ch  po  Z. W . W obec teg o  na leża ło  o d d a
lić pow odów  z ich  n ie u z a sa d n io n e m  żąd an iem  
sk a rg i.

S ąd  o k ręg o w y  w  N o w y m  S ączu  n ie  uw zg lęd 
n ił  a p e la c ji  pow odów .

P o w o d y :
W n io skow i pow odów  o zm ia n ę  w y ro k u  p ie rw - 

sezj 'in s ta n c ji i o rzeczen ie  w  m yśl ż ą d a n ia  sk a rg i 
e w e n tu a ln ie  o jeg o  zn iesien ie , z a rz ą d z e n ie  u zu 
p e łn ien ia  ro z p ra w y  i ponow nego  ro z s trz y g n ie n ia , 
n ie  m ożna p rz y z n a ć  słu szności. U sta lo n o  n a  p o d 
s ta w ie  a k t  s p ra w y  k a rn e j  V r. V I I  1458 /19 , że 
p rzec iw  W . W . p ro w ad zo n e  było śled z tw o  o zb ro d 
n ię  m o rd e rs tw a  z § 134, 135 L. 4 uk ., je d n a k ż e  
zosta ło  ono zew zg lędu  n a  p rz e p is  § 2 lit. a )  uk . 
p o  m yśli § 109 pk . z a n iech an e . W obec teg o  pod zie 
lić  n a leży  z a p a try w a n ie  sędziego  p ie rw szeg o , że

W . W . n ie  d o p u śc ił s ię  zb ro d n i w zg lędem  s p a d 
k o d aw czy n i Z. W ., zaczerń  też  n ie  m ógł się  s ta ć  
n ieg o d n y m  d z ied z iczen ia  z § 540 uc. U szkodzen ie  
ma czci, ciele luib m a ją tk u  sp ad k o d aw cy  w  ro z u 
m ien iu  pow ołanego  co d o p ie ro  p rz e p isu , m u si być 
p rzed s ięw z ię te  w  z ły m  z a m ia rz e  i być  te j  n a tu ry , 
b y  p o d p ad a ło  pod  p rz e p is y  p ra w a  k a rn e g o . Skoro  
zaś b a d a n ie  le k a rz y  p s y c h ja tró w  w ykazało , że 
W . W . w  ch w ili d z ia ła n ia  p rzec iw  Z. W . n ie  był 
po czy ta ln y , p rz e to  n ie  m oże b y ć  m ow y o jeg o  złym  
z a m ia rz e  a n i te ż  n ie  m oże s ta n o w ić  d z ia ła n ie  to  
czynu  k o d ek sem  k a rn y m  zag ro żo n eg o . D la teg o  
n ie  u w zg lęd n io n o  a p e la c ji pow odów .

S ąd  n a jw y ż sz y  n ie  u w zg lęd n ił r e w iz j i  s tro n y  
p o z y w a ją c e j. P o d a n e  w  re w iz ji  p rz y c z y n y  re w i
z y jn e  n ie  s ą  u zasad n io n e . N ied o k ład n o śc i p o s tę 
p o w a n ia  odw oław czego, ze s ta n o w isk a  p rz y c z y n y  
re w iz y jn e j z § 503 1. 2 pc. d o p a tr u ją  się  pow odo
w ie  w  tem , że są d y  n iższe, o p ie r a ją  s ię  w  zacze
p io n y m  w y ro k u  ty lk o  n a  h ip o te ty c z n e m , n ie u z a sa d 
n io n e m  i sp rzeczn em  (§ 503 1. 3 p c .) z a k ta m i 
p rz y p u sz c z en ia  zn aw có w  le k a rz y , a  n ie  zu ży tko - 
w u ją  a k tó w  k a rn y c h  V r. V I I  14-58/59, d o k u m en 
tó w  w  n ich  się  z n a jd u ją c y c h  a n i zezn ań  św iad k ó w  
w  a ń ta c h  ty c h  sp isa n y c h  a n i w  k o ń cu  n ie  czy n ią  
ż ad n y ch  u s tń le ń  n a  p o d s ta w ie  ty c h  ś ro d k ó w  do
w odow ych . Z a rz u t  te n  je d n a k  n ie  j e s t  s łu sznym , 
a  o p a r te  n a  ty m  z a rz u c ie  p rz y c z y n y  re w iz y jn e  
'z § 503 L. 2 i 3 pc. n ie  są  u zasad n io n e . P rz e p ro 
w a d z o n a  ro z p ra w a  d a je  zu p e łn ą  p o d s ta w ę  do n a 
leży teg o  o cen ien ia  i ro z s trz y g n ię c ia  n in ie jsz e g o  
sp o ru  —  w obec n ie w a d liw ie  p rz e  n iż sze  są d y  u s ta 
lonego  f a k tu ,  że p rzec iw  W . W . p ro w ad zo n e  było 
śled z tw o  o zb ro d n ię  m o rd e rs tw a  z § 134, 135 L.
4. uk . i  że  zo sta ło  je d n a k  ze  w zg lęd u  n a  p rz e p is  
§ 2 lit. a )  uk . po m yśli § 109 pk . zan iech an e . P o 
w yższa  fa k ty c z n a  p rz e s ła n k a  zaczep ionego  w y ro 
k u  w  is to tn y m  p u n k c ie  —  zg o d n a  j e s t  z a k ta m i 
sp o ru  a  o d n o śn e  w y w o d y  re w iz ji  —  n ie  w y k a z u ją  
w ca le  rzek o m ej sp rzecznośc i w  ro z u m ie n iu  p rz y 
czyny  re w iz y jn e j z § 503 L. 3 pc., lecz s t a r a j ą  się 
je d y n ie  f a k t  te n  in acze j ocen ić  i o d m ie n n e  w y 
c ią g n ą ć  w n io sk i z te j  oceny, eo je d n a k  nlie m oże 
u z a sa d n ić  pow yższe j p rz y c z y n y  re w iz y jn e j.

N ie  u z a sa d n io n ą  je s t  w  k o ń cu  ta k ż e  p rzy czy 
n a  re w iz y jn a  z § 503 L. 4 p c ., gdyż  tra fn e im  je s t  
'z a p a try w a n ie  p ra w n e  sąd ó w  n iż szy ch , że p rz y 
czy n ą  n ieg o d n o śc i d z ied z iczen ia  po  m y śli § 540 
uc. w  b rz m ie n iu  § 63 n o w eli do kc. j e s t  p o p e łn ie 
n ie  zb ro d n i w  zn aczen iu  k a rn e m  n a  osobie  sp a d 
kodaw cy . Z n o w elizo w an y  p o w y ższy  p rz e p is  u s ta 
w y  cyw ilne j z m o d y fik o w a ł b o w iem  p rzy czy n y  n ie 
godności d z ied z iczen ia  o p ie ra ją c  się  n a  p rz e p is ie  
§ 540 uc. w  d aw n em  b rz m ie n iu  w  te n  sposób, że 
o d tą d  p rz y c z y n ą  ta k ą  j e s t  ty lk o  z b ro d n ia  w  z n a 
czeniu  k a rn e m  p o p e łn io n a  n a  osob ie  sam ego  s p a d 
k o d aw cy  bez w zg lęd u  n a  to , ja k ie  d o b ro  n a ru s z y 



222 K 245— 247

ła . P o n ie w a ż  w  n in ie js z y m  w y p a d k u  są d y  n iższe 
o ce n ia ją c  —  pow yżej u s ta lo n y  f a k t  —  t r a f n ie  pod 
w zg lęd em  p ra w n y m  w y ra z iły  z a p a try w a n ie , że 
W . W . n ie  d o p u śc ił ‘Się zb ro d n i w  zn aczen iu  k a r-  
n em  w zględem ' spadikodaw czyni Z. W ., to  w ięc  
n ie  m ógł s ta ć  s ię  n ieg o d n y m  d z ied z iczen ia . N a 
leżało  za te m  n ie  u z a sa d n io n e j re w iz ji  n ie  u w zg lęd 
nić.

246.
D la  o ska rżo n eg o  n iż e j  la t s z e sn a s tu  do ro z

p r a w y  w  są d zie  o k rę g o w y m , w y zn a c zo n y  być w i
n ie n  obrońca  z  u rzęd u .

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 26 w rześn ia  1923, 
K. 284/22.

I. Iz b a  k a r n a  p rz y  sąd z ie  p o w ia to w y m  w  W e j
h e ro w ie .

Z w aży w szy , ż e :
1. O sk arżo n y  B. R., u ro d z o n y  25 w rz e śn ia  

1906, w  c h w i l  p o p e łn ie n ia  za rzu co n y ch  m u czy
nów , w  ro k u  1921, w  ch w ili d o ręczen ia  m u a k tu  
o sk a rż e n ia  z 26 k w ie tn ia  1922 . . . o ra z  w  ch w ili 
p rz e p ro w a d z e n ia  ro z p ra w y  g łów n ej z 27 lip ca  
1922, n ie  m ia ł ukończonych  la t  s z e s n a s tu ;

2. n a  za sad z ie  § 140 u s t. 1, 1. 1 up k . o b ro n a  
o sk arżo n eg o  b y ła  n a k a z a n a ;

3. p o n iew aż  o sk a rż o n y  sa m  sobie  o b ro ń c y  n ie  
o b ra ł, w  m yśl § 140, u s t. 3 u pk . n a leża ło  m u  w y- 
n aczy ć  o b rońcę  z u r z ę d u ;

4. n a to m ia s t ,  ja k  to  a k ta  sp ra w y , w  szczegól
no śc i p ro to k ó ł z ro z p ra w y  g łów nej p rz e d  sąd em  
o rz e k a ją c y m  w y k a z u je , obow iązku  teg o  n ie  speł
n io n o  ;

5. z a te m  z a rz u t  sk a rg i  re w iz y jn e j j e s t  u s p ra r  
w ied liw io n y , a  o sk a rż o n y  m im o u w o ln ien ia  go od 
k ra d z ie ż y  p rz e z  o rzeczen ie , do tyczące  u m ieszcze
n ia  go w  za k ła d z ie  p o p raw czy m , je s t  w y ro k ie m  
z a sk a rż o n y m  d o tk n ię ty  . . .  u c h y l a .

247.
P rze w o d n ic tw o  w  izb ie  k a r n e j  sp ra w o w a ć  m o 

że  in n y  czło n ek  iz b y  ty lk o  w  ra z ie  o so b is te j p r z e 
s zk o d y  w ła śc iw eg o  p rzew o d n ic zą ceg o  (d la  izb  
p r z y  sądach  p o w ia to w y c h  s ta le  u s ta n o w io n e g o )  ; 
w  szczeg ó ln o śc i n ie  m o że  za rzą d z ić  p re ze s  są d u  
a p e la cy jn eg o , a b y  w  izb ie  p r z y  są d zie  p o w ia to 
w y m  s ta ły  p rze w o d n ic zą c y  i  sęd z ia  p o w ia to w y  
w  sp ra w o w a n iu  p r ze w o d n ic tw a  ko le jn o  się  m ie-  
n ia li. J) 2).

1) K w estja , co należy  rozum ieć przez obsadę sądu 
po m yśli § 377 1. 1 upk., n ie je s t  zupełnie ja s n ą  w  orzecz
nictw ie sądów  niem ieckich. I ta k  orzeczeniem  z 2 m arca  
1880 (t. 1 s tr . 238) uchylił sąd  Rzeszy w yrok  izby k a rn e j 
d latego , że przew odniczył sędzia, k tó ry  był ty lko  zastęp-

W yrok pełnego kom pletu  izby p ią te j sądu  najw yższego 
z 20 październ ika  1923 K. 102/23.

I. Iz b a  k an n a  p rz y  sąd z ie  p o w ia to w y m  w  T a r 
n o w sk ich  g ó rach .

Z p o w o d ó w :
P ro to k ó ł ro z p ra w y  g łó w n e j, zak o ń czo n y  z a 

sk a rż o n y m  w y ro k iem , w y k a z u je  is to tn ie , że p rz e 
w o d n iczy ł w ów czas n ie  s ta ły  p rz e w o d n iczący  izb y  
k a rn e j  p rz y  są d z ie  p o w ia to w y m  w  T a rn o w sk ic h  
g ó ra c h , d y re k to r  sąd u  ok ręg o w eg o  Z., lecz d ru g i  
cz łonek  zaw o d o w y  te jż e  izby  k a r n e j ,  sęd z ia  po
w ia to w y  K. Z 'u rzędow ego o św ia d c z e n ia  dy re ik to ra  
Z ... w y n ik a , że te n ż e  p rzew o d n ic tw o  w  n in ie js z y m  
w y p a d k u  o d d a ł d ru g ie m u  sęd z iem u  zaw odow em u, 
zaś sam  b ra ł  u d z ia ł ja k o  sę d z ia -w o ta n t, n a  s k u 
te k  u s tn e g o  z a rz ą d z e n ia  p re z e sa  sąd u  a p e a le y jn e -  
go  w  K a to w icach , m ocą k tó re g o  polecono m u

cą, a  nie sta ły m  członkiem  izby, chociaż był n a js ta rsz y . 
W w yroku zaś nieco późniejszym , z 8 lipca 1880 (t. 2 
s t r .  195), dano w yraz  zap a try w an iu , że w edług § 377 1. 1 
upk. należy tylko badać, czy izba k a rn a  jako  sąd orzeka
jący  sk łada ła  się z pięciu członków, bez w zględu na to , 
czy p rzes trzegano  postanow ień, p rzep isanych  dla u tw o
rzen ia  te j izby, t . zn. czy poszczególni członkowie izby zo
s ta li pow ołani w edług u sta lo n e j przez podział czynności, 
kolejności zastępstw a. O rzeczenie to  zda je  się więcej od
pow iadać zasadom  słuszności. W n in ie jszym  w ypadku  
chodzi w praw dzie o przew odniczącego, ale poniew aż p rze
w odniczący je s t  rów nocześnie członkiem  izby, te  sam e za
sady  w inny  mieć do niego zastosow anie.

Rozróżnić tu  należy sam o sp raw ow anie  przew odnic
tw a , jak o  czynność procesow ą, od pow ołania przew odni
czącego, jak o  czynności czysto a d m in is tra cy jn e j, w ycho
dzącej poza ram y  procesu. Czy zarząd  spraw iedliw ości, 
w yznaczając po m yśli § 78 u s taw y  o u s tr . sąd. przew od
niczącego, nie popełn ił jak iegoś uchybien ia , nie można 
badać w  toku procesu. Z ap a try w an ie  tak ie  zn a jd u je  po
parc ie  w  orzeczeniu sądu  Rzeszy z 12 sie rp n ia  1907 (t. 40 
s tr . 268), w edług k tórego  sąd  rew izy jny  nie może badać, 
czy przeszkoda, dla k tó re j prezes sądu  okręgow ego w y
znaczył inneg ’0 przew odniczącego, rzeczyw iście zachodziła. 
P rzedm iotem  rew iz ji może być ty lko  sam  fa k t, że dany 
sędzia przew odniczył. P rzyczyna rew izy jna  zachodziłaby 
w n in iejszym  w ypadku ty lko wówczas, gdyby sędzia K., 
k tó ry  zam iast d y rek to ra  Z. ob ją ł przew odnictw o, by ł u s ta 
wowo niezdolny do sp raw ow ania  przew odnictw a. Po m y
śli jed n ak  rozp. z 16 czerw ca 1922 dzu. poz,. 390 a r t .  2
1. 34 przew odniczyć w izbie k a rn e j może każdy sędzia, 
w chodzący w skład  sądu  okręgow ego, w zględnie izby k a r 
nej zjazdow ej.

D ochodzenia, z jak ich  powodów zarząd  sp raw ied li
wości w yznaczył w m iejsce d y rek to ra  Z. sędziego K. na 
przew odniczącego nie m ogą mieć m iejsca w  postępow a
n iu  rew izy jnem , an i też być przedm iotem  u sta leń  przez 
sąd  rew izy jny . Sprzeciw ia się to  bowiem zasadzie, w yni
k a jące j z § 394 upk., w edług k tórego w postępow aniu  
rew izy jnem  w szelkie u s ta len ia  fak tyczne są  n iedopuszczal
ne. Jed n ak  choćby się n aw et p rzy jęło , że sąd  rew izy jny  
może sam  przeprow adzać dochodzenie i u s ta lać , czy za
rząd  spraw iedliw ości trzy m a ł się zasad, p rzep isanych  dla 
w yznaczenia przew odniczącego, to  w nin iejszym  w ypad
ku je s t  bardzo w ątp liw e, czy zarządzen ie  prezesa sądu 
apelacy jnego  w K atow icach je s t  niezgodne z ustaw ą. 
U chybienie u p a tru je  w yrok sądu najw yższego w tem , że 
pow ołanie sędziego K. na  przew odniczącego sprzeciw ia się
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p rzek azy w ać  p rz e w o d n ic tw o  n a  'ro z p ra w a c h  g łó w 
n ych  ta k ż e  sęd z iem u  K . ; rzeczone  o św iad czen ie  
d y re k to ra  Z . p re z e s  isądu a p e la c y jn eg o  p o tw ie r 
dził p ism em . W  p iśm ie  te m  w y ra ż o n o  z a p a try w a 
nie, że w sk u te k  zm ian  d o k o n an y ch  p rzez  u s ta w o 
d aw stw o  p o lsk ie  w  u s t ro ju  sa d o w n ic tw a  p r z e ję 
ty m  po R zeszy  n iem ieck ie j, zw łaszcza  p rzez  w p ro 
w ad zen ie  do izb k a rn y c h  w  m ie jsc e  p ięc iu  sędziów  
ty lko  dw óch sędziów  zaw odow ych  —  w licza
ją c  w  to  ju ż  p rzew o d n icząceg o  —  o raz  trz e c h  
w zg lędn ie  p ięc iu  sędziów  n iezaw odow ych , po
dzia ł p r a c y  m u si się  o d b y w ać  n a  in n y ch  
z a sad ach  an iże li za  czasów  są d o w n ic tw a  p ru 
skiego. M ian o w ic ie  celem, o d c ią ż e n ia  d ru g ieg o  
sędziego  zaw odow ego, n a  k tó ry m  z pow odu  n ied o 
s ta te c z n e j liczb y  sił 'sędziow sk ich  sp o czy w a  g łów 
n y  C iężar p ra c y , p re z e s  są d u  ap e la c y jn eg o  w  K a
to w icach  d la  ró w n eg o  po d z ia łu  p ra c y  u w a ż a  za 
w sk azan e  a  ta k ż e  za  zgodne z, is tn ie jącem u  p rz e p i
sam i ustaw ow em u, ab y  s ta ły  p rzew o d n iczący  i d r u 
gi sęd z ia  zaw o d o w y , w  izb ach  k a rn y c h  k o le jn o  
p rz y  ro z p ra w a c h  sp ra w o w a li p rzew o d n ic tw o  i ko
le jn o  b ra l i  w  n ic h  u d z ia ł w  c h a ra k te rz e  sędziego- 
r e fe re n ta .  S ą d  n a jw y ż sz y  je d n a k ż e  z a p a try w a n ia  
tego- z a  s łu szn e1 u zn ać  n ie  m oże, p o n iew aż  w  obo
w ią z u ją c y ch  p rz e p is a c h  u s taw o w y ch  n ie  z n a jd u je  
ono o p a rc ia . §§ 61, 65 i 78 n iem . u s ta w y  o u s t r .  
sąd . z 27 s ty c z n ia  1877, o b o w iązu jące j w  g ó rn o ś lą 
sk ie j części w o jew ó d z tw a  ś ląsk ieg o , co do p rz e 
w o d n ic tw a  t a k  w  iz b a c h  k a rn y c h  p rz y  są d a c h  o- 
k ręg o w y c h  ja k  i w  d e ta sz o w a n y c h  izb ach  k a rn y c h  
p rz y  są d a c h  p o w ia to w y c h  p rz e w id u ją  zasadn iczo  
s ta ły c h  p rzew o d n iczący ch , p o w o łan y ch  try b e m  
p rz e w id z ia n y m  w  § 61 w sp o m n ia n e j u s ta w y  dla

zasadzie stałości p rzew odnictw a, k tó re j w ym aga § 78 u s ta 
wy o u s tr . sąd. Z asada  stałości nom inacji sędziowskich 
nie obow iązuje jed n ak  w czasie o rg an izac ji sądow nictw a 
(§ 8 u s t. 3 u staw y  o u s tr .  sąd .) , w  ja k im  się sądow nictwo 
polskie dotychczas zn a jd u je . Tem  sam em  tra c i na  zna
czeniu podstaw ow y m otyw  w yroku  sądu najw yższego, 
ochrona sądów  przed  w pływ am i zarządu  spraw ied liw o
ści na  au tonom ję sądów  co do podziału  czynności i na 
orzecznictw o, bo ochrona ta  w  czasach organ izacy jnych  
w cale 'nie is tn ie je . U staw odaw ca, upow ażn ia jąc  zarząd  
spraw iedliw ości do w yznaczan ia  przew odniczącego, m u
siał mieć do tego  zarządu  zau fan ie , ta k  ja k  m usi mieć 
zau fan ie  do sędziów, że p rzy  w ykonyw aniu  orzecznictw a 
nie będą się stosow ali do życzeń sw ej przełożonej w ładzy 
a d m in is tracy jn e j, o ileby m iały  być niezgodne z ich su 
m ieniem . W  nin iejszym  w ypadku znaczenie powyższego 
m otyw u sądu  najw yższego tem  więcej m aleje, że z a rzą 
dzenie p rezesa sądu  apelacy jnego  w K atow icach n a s tą 
piło w in te re s ie  służby, a  n ie  w zam iarze n aru szen ia  
au tonom ji sądów  lub w pływ ania na  orzecznictw o i rz e 
czywiście w  obu tych  k ie runkach  nikom u nie przyniosło
uszczerbku. J a n  Handzel.

izb k a rn y c h  p rz y  sąd a c h  o k ręg o w y ch  a  w  § 78 
d la  izib k a rn y c h  p r z y  sąd a c h  p o w ia to w y ch . P o s ta 
n a w ia ją c  to  u s ta w o d a w c a  m ia ł p rze d e w sz y s tk ie m  
n a  wizgłędzie w zm o cn ien ie  'n iezaw isłości sędz iow 
sk ie j p rz e z  u su n ięc ie  w  ty m  k ie ru n k u  w szelk iego  
w p ły w u  in n y c h  o rg a n ó w  p ań s tw o w y ch , zw łaszcza 
a d m in is tra c y jn y c h  ja k o te ż  un iem o żliw ien ie  w p ły 
w a n ia  w ład z  a d m in is t r a c j i  sąd o w e j n a  p rzew od- 
niictw o są d u  o rz e k a ją ce g o  w  p o szc zeg ó ln ych  sp ra 
w a ch , p o za tem  zaś p o d trz y m a n ie  k o n iecznej c ią 
g łości d z ia ła ń  w y n ik a ją c y c h  z p rz e w o d n ic tw a  i za
p ob ieżen ie  dow olnym  a  często  ta k ż e  p rz y p a d k o 
w ym  zm ian o m  w  te j  m ierze . Z a sa d a  t a  b y n a j 
m n ie j n ie  została, n a ru s z o n a  p rz e z  zm ia n y , ja k ie  
do  n iem ieck ie j u s ta w y  o (u s tro ju  s ą d o w n ic tw a  
w p ro w ad z iło  ro zp o rz ą d ze n ie  m in is t r a  sp ra w ie d li
w ości z 16 cze rw ca  1922, z a p ro w a d z a ją c e  zm ian y  
w  u s tro ju  są d o w n ic tw a  w  g ó rn o ś lą sk ie j części w o
je w ó d z tw a  ś lą sk iego , dzu . po'z„ 390. A r t .  2 p o w y ż
szego ro zp o rz ą d ze n ia , k tó ry  w  p u n k c ie  34 odnosi 
s ię  do  § 61 n iem . u s ta w y  o u s tr .  są d ., w  p rz e d m io 
c ie  p rz e w o d n ic tw a  w  izb ach  czy to  cy w ilnych , czy  
też  k a rn y c h  p rz y  są d a c h  o k ręg o w y ch  o d b ieg a  od 
p ie rw o tn e g o  b rz m ie n ia  te g o  p rz e p isu  ty lk o  o ty le , 
iż s ta n o w i, że w  izb ach  ty c h  p rzew o d n iczący m  m o
że być k aż d y  cz łonek  są d u  ok ręg o w eg o , n ie  zaś je 
d y n ie  p re z e s  i d y re k to rz y , k tó ry c h  w  m yśl p u n k tu  
31 p o w o łu je  s ię  ty lk o  w  m ia rę  p o trzeb y . N a to 
m ia s t § 78 u s t .  2 n iem . u s ta w y  o u s tr .  sąd ., d o ty 
czący o rg a n  izac ji izb k a rn y c h  p rz y  są d a c h  p o w ia 
to w y ch , w  szczególności zaś n o rm u ją c y  też  t r y b  
p o w o ły w an ia  s ta ły c h  p rzew o d n iczący ch  w  ty c h  
izbach , k tó ry m i m o g ą  w p ra w d z ie  być n ie  ty lk o  
członkow ie są d u  ok ręgow ego , lecz ró w n ież  sędzio-

2) Zdaniem  m ojem  postanow ienie  § 61 u s taw y  o u s tr . 
sąd. zabezpiecza niezaw isłość orzecznictw a sądów  od 
wszelkich w pływ ów  ad m in is tra c ji przez uśw ięcenie z a sa 
dy zupełnej au tonom ji sądów  okręgow ych w k w estji roz
działu p rzew odnictw a izb m iędzy sw ych członków —

w zw iązku z d ru g ą  zasadą , że p rezyd jum  sądu okręgo
wego decyduje o tym  podziale ko leg jaln ie  i to  ju ż  przed 
rozpoczęciem się następnego  roku adm in is tracy jnego . W e
dle noweli polskiej może przew odniczyć w izbie każdy 
członek sądu  okręgowego, o ile oczywiście p rezyd jum  w y
znaczy go ko leg jaln ie  przew odniczącym  izby lub o ile 
w raz ie  przeszkody w  przew odnictw ie, zaszłej po stron ie  
zw yczajnego przew odniczącego, spadnie  na  niego u s ta 
wowy obowiązek przew odniczenia w m yśl § 65.

Ż adnej przeszkody w przew odnictw ie nie w y tw arza  
zaś po trzeba odpow iedniego podziału c iężaru  p racy  izby 
m iędzy przew odniczącego a drugiego sędziego zawodowego 
izby, bo przew odniczący może spełn iać rów nocześnie obo
w iązki spraw ozdaw cy; pełnienie obowiązków spraw ozdaw 
cy nie je s t  zatem  przeszkodą w przew odnictw ie. P rzep is 
§ 65, no rm ujący  przypadek , kiedy inny  członek izby, nie 
będący je j  przew odniczącym  zw yczajnym , może przew od
niczyć, nie został zm ieniony now elą polską, a jako  p rze
pis w y jątkow y nie dopuszcza w ykładni rozszerzającej.

Postanow ienie § 78 o przew odnictw ie w  izbach k a r 
nych, u tw orzonych p rzy  sądach  pow iatow ych, stanow i 
o ty le  w y ją tek  od w spom nianej powyżej zasady au tono 
m ji sądu okręgowego, że przew odniczącego tak ie j izby 
pow ołuje nie pi-ezydjum  sądu  okręgow ego, a le zarząd  
spraw iedliw ości. Przew odniczącego tak ie j izby zarząd  
spraw iedliw ości m usi jed n ak  powołać na  sta łe;  zarządow i 
spraw iedliw ości nie p rzy s łu g u je  więc n aw et praw o, jak ie  
m a prezyd jum  S. O., do pow ołania przew odniczącego izby
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w ie  o d n o śn eg o  sąd u  p o w ia to w eg o  ( w  •przeciw ień
s tw ie  do p rzew o d n ic z ąc y c h  w  iz b a c h  p rz y  sąd a c h  
o k rę g o w y c h ) , n ie  u leg ł z m ian ie . P rz e d e w sz y s t-  
k iem  je d n a k ż e  n ie  zo s ta ł zm ien io n y  § 65 u s t. 1 
n iem . niStaw y o u s t r .  sąd ., k tó ry  tw o rz ą c  w y ją te k  
od  z a sa d y  s ta ło śc i p rz e w o d n ic tw a  w  izb ie , je d n o 
cześn ie  szczegó ln ie  d o b itn ie  j ą  p o d k re ś la , n o rm u 
j ą c  ra z  n a  zaw sze  z a s tę p s tw o  w łaśc iw eg o  s ta łeg o  
p rz e w o d n icząceg o  w  w y p a d k a c h  za sz łe j u n ieg o  
p rz e sz k o d y  i o d d a ją c  j e  w  ręce  n a js ta r s z e g o  s łu ż 
bow o, w  ra z ie  z a ś  ró w n eg o  s ta r s z e ń s tw a  służbo
w ego , n a js ta r s z e g o  w iek iem  cz ło n k a  izby . W ła 
ś n ie  z te g o  p rz e p isu  wynikła, ja s n o , że  o d s tę p o w a 
n ie  w  sposób  d o w o ln y  p rz e w o d n ic tw a  w  izb ie  
p rz e z  s ta łe g o  p rz ew o d n icząceg o  in n e m u  członko
wi' iz b y  n ie  ty lk o  n ie  j e s t  u s ta w o w o  p rz e w id z ia n e , 
lecz j e s t  w p ro s t  w z b ro n io n e  i n ie  m oże być p rz e d 
m io te m  z a rz ą d z e ń  ze s t r o n y  z a rz ą d u  sp ra w ie d li
w ości. J e d y n ie  w  ra z ie  p rz e sz k o d y  fa k ty c z n e j , z a 
sz łe j w  osob ie  w łaśc iw eg o  p rzew o d n icząceg o , czy 
to  w tekutek c h o ro b y  lu b  n ie d o m a g a n ia  fizy czn eg o  
czy te ż  w sk u te k  je g o  n ieobecności łub  in n y c h  po
w odów , zaw sze  je d n a k ż e  o d n o szący ch  s ię  do jeg o  
•osoby, w s tę p u je  w  jeg o  m ie jsc e  w  p oszczegó lnym  
czy też  m oże w  sz e re g u  w y p ad k ó w  je g o  śc iśle  u- 
s taw o w o  w y z n aczo n y  za s tę p c a . Z au w aży ć  p rzy - 
tem  n a leży , że w b re w  z a p a try w a n iu , w y ra ż o n e m u  
w  p iśm ie  p re z e sa  są d u  ap e la c y jn eg o  w  K a to w i
ca c h  p rzez  p rz e w o d n ic tw o  w  izb ie  u s ta w a  o u s t ro 
j u  s ą d o w n ic tw a  ro zu m ie  n ie  ty lk o  ro zd z ie lan ie  
czynności pom ięd zy  cz łonków  izby  n a  za sad z ie  
§ 68 te j  u s ta w y , lecz ró w n ież  te  fu n k c je  p rz e w o 
d n iczącego , k tó re  w y n ik a ją  z §§ 177, 194 u s t. 2, 
196 u s t .  o u s tr .  sąd ., ja k o te ż  z u w a g i n a  śc is ły

ty lko  na  p rzeciąg  roku  ad m in is tracy jn eg o ; tem  m niej nie 
m ożna zatem  p rzyznać  zarządow i spraw iedliw ości p raw a , 
k tó rego  n ie  m a n aw e t p rezyd jum  S. O., do zezw alania 
innem u członkowi izby w  ciągu  roku  ad m in is tracy jnego  
n a  zastępow anie sta łego  przew odniczącego w  przew odnic
tw ie, mim o że n ie  zachodzi żadna przeszkoda, k tó rab y  s ta 
łem u przew odniczącem u uniem ożliw iała pełn ien ie  te j 
funkcji.

W  m yśl § 68 przew odniczący rozdziela czynności m ię
dzy członków izby. Że pod pojęcie czynności, k tó re  p rze 
w odniczący rozdziela, n ie podpada sam o przew odnictw o, 
to  w yn ika  z §§ 61 i 65, k tó re  o k re ś la ją  kategoryczn ie , 
k to  m a spraw ow ać przew odnictw o w  izbie o raz  w aru n k i 
zastępczego pełn ien ia  te j fu n k c ji, k tó ra  je s t  n ie  ty lko 
p raw em , a le  zarazem  obow iązkiem  osób, ta m  w skazanych, 
od k tó re j nie m ogą się one uw olnić przez przydzielenie 
fu n k c ji przew odniczącego innem u członkowi izby.

N iepostaw ien ie  odnośnych przep isów  pod ry g o r n ie 
w ażności je s t  następstw em  tego, że niem . upk. nie zna 
zażalen ia  niew ażności i n ie  zag raża  dla tego  n iep rzestrze
g a n ia  żadnych przepisów  niew ażnością. N iep rzes trzeg a 
n ie  przepisów , odnoszących się do sk ładu sądu  o rzeka
jącego , stanow i jed n ak  w  m yśl w yraźnego postanow ie
n ia  § 377 1. 1 upk. naru szen ie  p raw a , podniesione do 
znaczenia bezw zględnej p rzyczyny  rew izy jne j. F o rm aln o 
ści, p rzep isane  w  niem  ustaw ie  o u s tr . sąd. w sp raw ie  
przew odnictw a, m a ją  więc znaczenie zasadnicze, i s łusz
nie, bo w ykluczają  w szelki w pływ  zarządu  spraw iedliw o-

zw iązek  u s ta w y  o u s t ro ju  są d o w n ic tw a  z u s ta w ą  
^postępow ania k a rn e g o , w sz y s tk ie  te  fu n k c je , j a 
k ie  o s ta tn io  w y m ie n io n a  u s ta w a  w  ca ły m  sz e re g u  
p rz e p isó w  (§§ 124 u s t. 3, 141, 147 u s t. 4, 199, 
212, 218, 220, 217, 237 —  241, 247, 27 1 ) —  p rz e - 
'dew iszystkiem  w ięc  ró w n ie ż  i k ie ro w n ic tw o  ro z 
p ra w ą  g łó w n ą  —  p rzew o d n iczącem u  p rz e k a z u je .

Z a sa d y  s ta ło śc i p rz e w o d n ic tw a , w y n ik a ją c e j 
z o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p isó w  p ra w a , n ie  m ogą  
n a ru s z y ć  w zg lęd y  ce low ośc i 'podniesioine w  w y 
w o d ach  p re z e sa  s ą d u  a p e la c y jn e g o  w  K a to w ic a c h  
•z pow o d u  o g ra n ic z e n ia  w  izb ach  k a rn y c h  liczby  
isędziów  zaw o d o w y ch  i  z a s tą p ie n ia  ich  p rz e z  u s ta 
w o d a w stw o  p o lsk ie  sęd z iam i n iezaw o d o w y m i; 
w zg lęd y  te  iń o g ły b y  co n a jw y ż e j s ta n o w ić  m a te -  
r j a ł  do ro z w a ż a n ia  de lege fe re n d a .  P o z a te m , o 
ile  chodzi o od c iążen ie  d ru g ie g o  sędziego  zaw odo
w ego, b io rącego ' u d z ia ł  w  zespole  iz b y  k a rn e j ,  n a 
leży  zaznaczyć , iż  n ie  S p rzec iw ia  s ię  b y n a jm n ie j 
is tn ie ją c y m  p rz e p iso m  i n ie  s to i n ic  n a  p rzeszk o 
dz ie  tem u , a b y  ró w n ież  i s ta ły  p rzew o d n iczący , 

k tó ry  poza fu n k c ja m i za s trz e żo n e m i m u z teg o  
ty tu łu , z a jm u je  ta k  sam o  s ta n o w isk o  sędziego  za 
w odow ego z w sz y s tk ie m i w y n ik a j  ącem i z teg o  s ta 
n o w isk a  p ra w a m i i ob o w iązk am i, ma ro z p ra w a c h , 
w  k tó ry c h  p rzew o d n iczy , o b ją ł  p o za tem  r e f e r a ty  
po szczegó lnych  s p r a w  lub  te ż  re d a g o w a ł w y ro k i 
w  sp ra w c h  ty c h  zap ad łe , je ż e li je g o  s iła  p ra c y  
p rzez  z a ję c ia  z sam em  ty lk o  p rz e w o d n ic tw e m  
zw iązan e  n ie  j e s t  d o s ta te c z n ie  w y zy sk a n a .

W obec teg o  u z n a ć  tr z e b a , że w  d an y m  w y p ad - 
p rz e sz k o d y  w  osob ie  s ta łeg o  p rzew o d n icząceg o  
k u  o d s tą p ie n ie  p rz e w o d n ic tw a  p rzez  s ta łeg o  p rz e 
w odn iczącego  iz b y  k a r n e j  p rz y  sądz ie  p o w ia to -

ści na  sk ład  kolegjum  sędziowskiego, należą więc do is to t
nych g w a ra n c ji niezaw isłości orzecznictw a sądów. G wa
ra n c je  te  n ie  s tra c iły  n a  znaczeniu pod w pływ em  zm ian 
w u s tro ju  sądow nictw a, w prow adzonych now elą polską, 
lecz owszem zyskały  na  w adze wobec tego, że p rzy  w y
daw an iu  rozs trzygn ień  izb karn y ch  poza ro zp raw ą  głów 
ną izba sk łada  się ty lko w dwóch sędziów i że ro zs trzy 
g a jący m  je s t  tu  zaw sze ty lko  głos przew odniczącego.

Z uw ag i na  szczególne w aru n k i u rzędow ania sądów  
pow iatow ych u s taw a  o u s tr . sąd. nie zaw iera  żadnych 
ogran iczeń , an i wogóle przepisów  o podziale czynności 
m iędzy poszczególnych sędziów sądu  pow iatow ego. Wobec 
tego  nie m ożna —  zdaniem  m ojem  —  z pow ołanego w s p ra 
w ozdaniu p. p rezesa sądu  apelacy jnego  § 23 u s taw y  w y
konaw czej z 24 kw ietn ia  1878 w ysnuć żadnego w nios
ku, k tó ryby  u ła tw ił rozw iązanie spornej obecnie kw estji, 
chyba ty lko  w niosek e contrario, że p rzy  sądach  ko leg jal- 
nych w ykonanie czynności przez izbę lub sen a t, w edług 
podziału czynności n iew łaściw e, pociągałoby za sobą je j 
niew ażność (? ) .

Z powyższych m otywów  byłoby mi tru d n o  przytoczyć 
n a  poparcie  przeciw nego zap a try w an ia  a rg u m en ty , p rze
m aw iające  za słusznością tezy, poza w zględem u ty lita r -  
ności, k tó ry  może wchodzić w  g rę  ty lko jako  m otyw  de 
lege ferenda , a  z resz tą  n ie  zachodzi, gdyż ten  sam  cel 
da się uzyskać przez to , że przew odniczący pew ną część 
sp raw  będzie sam  re fe ro w ał, nie sk ład a jąc  przew odnictw a.

Z y g m u n t P rzyb y lsk i.
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Wym 'w T a rn o w sk ic h  g ó ra c h , d y re k to ra  Z., sę
dziem u K ., li ty lk o  n a  sk u te k  z a rz ą d z e n ia  p re z e sa  
sąd u  ap e la c y jn eg o  w  K a to w ic a c h  a  n ie  z pow odu 
p rzeszk o d y  zasz łe j w  osobie s ta łeg o  p rz e w o d n ic z ą 
cego i k ie ro w a n ie  p rz e z  sędziego  K . ro z p ra w ą  
g łó w n ą  p rz e d  sąd em  o rz e k a j ącym , sp rzeczn em  było 
z o b o w iązu jącem i p rz e p isa m i u s taw o w em i, zw łasz
cza n a ru sz a ło  § 65 u s t. 1, o ile  idz ie  o osobę p rz e 
w odniczącego , i s ta n o w i za te m  bezw zg lęd n ą  p rz y 
czynę re w iz y jn ą , sk o ro  ten że  § 377 upk . p rz e p isu je , 
że n a leży  zaw sze  p rz y ją ć , że w y ro k  po lega  n a  n a 
ru sz e n iu  u s ta w y , je że li s ą d  n ie  by ł p raw id ło w o  zło
żony. Z u w a g i n a  to , że o sk a rżo n y  B. do p o d n ie 
sionego  w  ty m  k ie ru n k u  w  sk a rd z e  re w iz y jn e j 
p ro k u ra to ra  z a rz u tu  się  p rzy łączy ł, p o z a te m  zaś 
w  m y śl § 343 u p k . k a ż d y  ś ro d e k  p ra w n y , zało 
żony p rzez  u rz ą d  p ro k u ra to r s k i ,  ró w n ież  i n a  ko
rzy ść  o b w in ionego  pow odow ać m oże u ch y len ie  
za sk a rżo n eg o  o rzeczen ia , okazało  się  ta k ż e  zbęd- 
nem  b a d a n ie  da lszy ch  z a rz u tó w , p o d n ie s io n y ch  
w  obu s k a rg a c h  re w iz y jn y c h ...

248.
1. „Ż a lą c y m  s ię “ w  ro zu m ie n iu  § 3 8 3 /2  u p k . 

(za ró w n o  ja k  § 357 u p k .)  j e s t  sa m  o ska rżo n y .
2. D o ręczen ie  za ska rżo n eg o  w y r o k u  do rą k  

o b ro ń cy  m oże  n a s tą p ić , g d y  te n  do od b io ru  je s t  
u p o w a żn io n y , lub  w y r a ź n ie  żą d a ł doręczen ia  so
bie w y r o k u , lecz i  w  ty c h  w y p a d k a c h  d o ręczen ie  
w y r o k u  do rą k  o ska rżo n eg o  je s t  s k u te c zn e  i  ro z 
p o czyn a  bieg c za so kresu  z  § 385/1  u p k .

3. U ch ylen ie  u c h w a ły  z  § 386 /1  u p k . p rze z  
p rze d m io to w o  n ie w ła śc iw y  sąd  a p e la c y jn y , s tw a 
rza  fo r m a ln ą  p ra w o m o cn o ść  je d y n ie  w  ty m  w zg lę 
dzie , że  u ch w a łę  są d u  p ie r w s z e j  in s ta n c ji ,  w  p rze d 
m io c ie  o d rzu cen ia  r e w iz j i ,  u zn a ć  n a le ży  za  n ie 
byłą , n ie  u w a ln ia  n a to m ia s t  w ła śc iw eg o  są d u  re 
w iz y jn e g o  od sa m o is tn eg o  badan ia  p ra w id ło w o śc i  
z ło żen ia  w n io sk ó w  r e w iz y jn y c h ;  sąd  ten , m im o  
r ze c zo n e j u c h w a ły  p rze d m io to w o  n iew ła śc iw eg o  
są d u  re w iz y jn e g o , m o cen  je s t  r e w iz ję  n a  za sa d zie  
§ 389 u p k . o d r z u c ić 1) 2).

W yrok  izby p ią te j sądu najw yższego z 27 lu tego 1924, 
K. 48-3/23.

S ąd  n a jw y ż sz y  s k a rg ę  re w iz y jn ą  o sk arżonego  
n a  w y ro k  iz b y  k a rn e j  sąd u  ok ręg o w eg o  w  S ta ro 
g a rd z ie  z 23 c ze rw ca  1923, s k a z u ją c y  go za zb ro d 
n ię  z § 213 uk ., o d rz u c ił n a  m ocy § 389 upk .

1) W  m yśl § 389 upk. sąd  rew izy jny  mocen je s t  w  r a 
zie n iezachow ania przez w noszącego rew izję  przepisów  
o zak ładan iu  je j  lub o sk ładan iu  w niosków  rew izy jnych  
rew izję  odrzucić uchw ałą  na  posiedzeniu porządkow em .

2j Ob. E b e r m a y e r a  D. R S tr. GB. 2 wyd. z r . 1922 
uw. 1 do § 213 uk. i zacyt. tam  w yr. sądu  Rzeszy Zb. Orz. 
t .  14 s tr . 298.

D r. R . A . L .

Z pow o d ó w :
1. że  po  zg ło szen iu  re w iz ji  n a  w y ro k  pow yższy  

d n ia  26 cze rw ca  1923, p rzez  o sk arżo n eg o  sam ego, 
w y ro k  te n  doręczono  do  r ą k  je g o  w łasn y ch , 
w  d n iu  13 lip ca  1923 ;

2. że d o rę c z e n ie  to  u zn ać  n a le ż y  :za p ra w id ło 
w e, g d y ż  żą lący m  się  ( „ B e s c h w e rd e fu h re r" )  w  ro 
z u m ien iu  § 3 8 3 /2  u p k . (za ró w n o  ja k  § 357 up k ., 
o d n o śn ie  do o d w o ła n ia )  j e s t  sam  o sk a rż o n y  i w ów 
czas je d y n ie  d o ręczen ie  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u  do 
r ą k  o b ro ń cy  m ogłoby  n a s tą p ić , g d y b y  ten że  do od
b io ru  m ia ł  u p o w a ż n ie n ie , lu b  w y ra ź n ie  ż ą d a ł do
rę c z e n ia  do r ą k  jeg o  w łasn y ch , z te m  je d n a k  z a 
s trzeżen iem , że ró w n ież  i w  ty c h  w y p a d k a c h  do
ręczen ie  do r ą k  o sk arżo n eg o  n ie  b y łoby  n iedo- 
puszczailne, lecz ow szem  'sku teczne , a  te m  sam em  
zdo lne  do za p o c z ą tk o w a n ia  cza so k re su  zaw iteg o  
z § 385 /1  u pk . (p o r. L ó w e g o -R o se n b e rg a  S tr .  P r .
O. X V  w yd. u w a g a  3 d o  § 383 u p k .)  ;

3. że w  d a n y m  w y p a d k u  w y w ó d  re w iz ji  w p ły 
n ą ł  do są d u  p ie rw sz e j in s ta n c j i  d o p ie ro  20 
lis to p a d a  1923, a  w ięc  po u p ły w ie  teg o  czaso
k re su  ;

4. że n ie  zachow ano ' te d y  p rz e p isó w  o  s k ła d a 
n iu  w niolsków  re w iz y jn y c h ;

5. że w p ra w d z ie  sąd  a p e la c y jn y  w  T o ru n iu  
u c h w a łą  z 27 s ie rp n ia  1923, 3 W . 5 0 /2 3 , n a  za
sad z ie  § 3 8 6 /2  u pk . u ch y lił u ch w a łę  I  izby  k a r 
n e j s ą d u  o k ręg o w eg o  w  S ta ro g a rd z ie  z 2 s ie rp n ia  
1923, 3 J .  2 5 1 /2 3 , o d rz u c a ją c ą , w  m yśl § 38 6 /1  
u p k ., z  p o w o d u  n ie w n ie s ie n ia  w  czaso k re s ie  
z  § 38-5/1 u p k . w y w o d u  re w iz ji , re w iz ję  o s k a r 
żonego n a  w y m ie n io n y  pow yżej w y ro k , ja k o  n ie 
d o p u sz c z a ln ą  i u c h y le n ie m  te m  'spow odow ał u sk u 
teczn io n e  n a s tę p n ie  17 lis to p a d a  1923 d o ręczen ie  
w y ro k u  a d w o k a to w i B., u ch y len ie  o p ie ra ją c  n a  
za łożen iu , że sk o ro  n ie w y s tę p u ją c y  n a  ro z p ra w ie  
g łó w n e j w  c h a ra k te rz e  o b ro ń cy  o sk arżo n eg o  
a d w o k a t B ., z g ła sz a ją c  (n b . po  u p ły w ie  czaso k re 
su  z § 3 8 1 /2  u p k .)  im ien iem  o sk a rżo n eg o  n a  za
sa d z ie  u dzie lonego  m u  p e łn o m o cn ic tw a  (n ie  u p o 
w a ż n ia ją ce g o  go a to li do o d b io ru  p ism  sąd o w y ch ) 
re w iz ję , p ro s ił  „o 'doręczenie w y ro k u "  (nb . bez 
w sk a z a n ia , do czy ich  r ą k ) ,  to  d o ręczen ie  w y ro k u  
do r ą k  o sk arżo n eg o  n ie  m ogło zap o czą tk o w ać  b ie 
g u  c z a so k re su  z § 38 5 /1  u p k .;

6. że je d n a k  rzeczo n a  u c h w a ła  są d u  a p e la c y j
nego  (k tó ry  ze w zg lędu  n a  zg o d n e  z p rz e p isa m i 
u s ta w y  z a k w a lif ik o w a n ie  in k ry m in o w a n e g o  czy
n u  pod § 212 uk ., w 1 m y śl a r t .  1 u s ta w y  z 9 lipca  
1920 dzu. poz. 370 i § 3 8 6 /1  u p k ., do z a ła tw ie n ia  
w n io sk u  z § 386 /2  up k . p rzed m io to w o  n ie  b y ł w ła 
śc iw y ), s tw a rz a  fo rm a ln ą  p raw o m o cn o ść  je d y n ie  
o  ty le , że u c h w a ła  izby  k a rn e j  sąd u  ok ręg o w eg o  
z 2 s ie rp n ia  1923 o b ecn ie  ju ż  n ie  is tn ie je , z czego 
a to li b y n a jm n ie j n ie  w y n ik a , b y  sąd  n a jw y ż sz y  
m ia ł być  k rę p o w a n y  d o w o d n ie  (ob. p o w y że j p . 2)
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b łędnem  z a p a try w a n ie m  sąd u  a p e lacy jn eg o , iż 
w yw ód re w iz ji  w czas by ł w n ie s io n y  i by  n ie  m ógł 
sa m o is tn ie  b a d a ć  k w e s tj i  dop u szcza ln o śc i re w iz ji.

249.

1. Z a s to so w a n ie  § 7Jj w  m ie jsc e  n a su w a ją c e g o  
się  z u s ta le ń  p r z e d e w s z y s tk ie m  § 73 u k . w in n o  
b yć  w  w y r o k u  n a leżyc ie  u za sa d n io n e  (s to s u n e k  
% 212 do § 125, tu d z ie ż  § 125 do § 127 u k .) .

2. R ó w n ie ż  w id o czn e  być m u s i  z w y r o k u , czy  
p r z y  w y m ia r z e  k a r y  za  u s iło w a n ie  za sto so w a n o  
§ u k .

3. P u b lic zn e  tw ie rd ze n ie  zm yś lo n eg o  f a k t u  n a 
k a zu  s tr ze la n ia  do lu d zi, p r zy p isa n e g o  d w u  człon
k o m  rzą d u , w  m ie jsc e  k tó reg o  w s tą p ić b y  m ia ły  
r a d y  ro b o tn icze , w y p e łn ia  is to tę  c zy n u  § 131 u k .1).

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 3 w rześn ia  1921 
K. 85/21.

Z pow odów :
O sk arżo n em u  odm ów ić  też  n ie  m o żn a  słu szn o 

ści, je że li n ie  w id z i w  w y ro k u  n a le ż y te j p o d s ta w y  
d la  z a s to so w a n ia  § 74 z a m ia s t § 73 uk . S ąd  I  in 
s ta n c ji ,  p rz y ta c z a ją c  z e z n a n ia  św iad k ó w , a  w  szcze
gó lności p o d an e  p rzez  n ic h  fa k ty ,  k tó re  u w aża ł 
za  udow odn ione, i p o w o łu jąc  się  n a  te  f a k ty , ja k o  
n a  u s ta le n ie  rzeczow e —  co pod w zg lędem  fo rm y  
n ie  sp rz e c iw ia  się  p rz e p iso m  § 266 up k . —  s tw ie r 
dził, że z a w a r te  są  w  n ic h  w sz y s tk ie  zn am io n a  
ta k  § 125, ja k  § 127, j a k  w reszc ie  § 212 w  łącz
ności z §§ 43, 48 uk. N ie  ro zw aży ł je d n a k ż e , czy 
te n  sam  f a k t  s trz e la n ia , k tó r y  s ta n o w ił cechę 
p ra w n ą  p rz y  z a s to so w a n iu  § 212 uk ., n ie  by ł ró w 
nocześn ie  fa k te m , p o p ie ra ją c y m  w y ro k  z p u n k tu  
w id zen ia  § 125 uk., czy te n  sam  „ tłu m “ , k tó ry  
g w a łtó w  d o k o n y w ał w  m yśl § 125 uk ., n ie  s ta ł  się 
„z a s tę p e m  z b ro jn y m "  w  ro z u m ie n iu  § 127 uk ., 
czy p rzy w ó d ca  tłu m u  n ie  by ł ja k o  ta k i  p rz y  g w a ł
ta c h  czy n n y m  i czy n ie  by ł ró w n o cześn ie  „d o 
w ó d cą"  z a s tę p u  z b ro jn eg o , § 127 uk. W obec teg o  
s ta n u  fa k ty c z n e g o  w y d a je  się  m ożność u p a try w a 
n ia  w  pow yższej d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n eg o  S. je d 
nego  czynu , n a ru sz a ją c e g o  k ilk a  p rz e p isó w  k a r 
n y ch , ta k  b lizką , że ro z p a trz e n ie  p o d s ta w  p ra w 
ny ch  § 73 w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do § 74 uk ., a  eo
n a  j m n ie j w y c z e rp u ją c e  ro z g ra n ic ze n ie  p o jed y ń - 
czych czynów  w  k ie ru n k u  ich  sam o is tn o śc i było 
p o trzeb n em . O ile sąd  I  in s ta n c j i  sam o is tn o ść  n w a- 
ża ł za udow o d n io n ą , było  u z a sa d n ie n ie  teg o  u s ta 
le n ia  z p u n k tu  w id zen ia  § 266 u p k . k o n iecznem .

P o z a te m  i w ysokość  k a ry , w y m ie rzo n e j w edle 
§ 212 w  łączności z §§ 43, 48 uk ., w zb u d za  pew ne

i) P o r. n a to m ias t orz. try b . Rzeszy w L ipsku  z 11 
czerw ca 1923. D eutsche J u r .  Z tg . s tr .  65.

w ątp liw o śc i. S ąd  I  in s ta n c j i  u w aża ł za  o d p o w ied 
n ią  k a rę  p ięc iu  la t  c iężk iego  w ięz ien ia , a  za te m  
k a rę , leżącą  w  g ra n ic a c h , p rz e w id y w a n y c h  za  czyn 
d o k o n an y , podczas g d y  w ed le  p rz e p isó w  § 44 uk. 
ob n iżen ie  n o rm a ln e j k a r y  w in n o  było n a s tą p ić . 
P o n iew aż  w y ro k  o z łag o d zen iu  n o rm a ln e j k a ry  
w sk u te k  k w a lif ik a c ji  czynu  ja k o  u s iło w an eg o  n ie  
w sp o m in a , d la teg o  n iep ew n em  je s t ,  czy o p rz e 
p is ie  § 44 uk . p a m ię ta ł...

O dnośn ie  do p. U s ta le n ia  w y ro k u  ro zu m ieć  
ty lk o  m ożna w  sen sie  n a s tę p u ją c y m : O sk arżo n y  
P . w y k rz y k u ją c , że ro b o tn ik  m u si rząd z ić , sk ie ro 
w a ł m yśl sw o ją  i pub liczn o śc i ku  is tn ie ją c y m  
w  P o lsce  u rz ąd zen io m  p a ń s tw o w y m . N iezad o w o 
lony  z je d n eg o  z ty c h  u rzą d z e ń , a  m ian o w ic ie  z m i
n is te r s tw a  b. d z ie ln icy  p ru s k ie j ,  d a ł w y ra z  uczu 
ciu , że m ie jsce  rz ą d u  z a ją ć b y  p o w in n y  „ ra d y  ro 
b o tn icze" . M yśl sw o ją  dop e łn ił u ro jo n y m  fa k te m  
o s trz e la n iu , w zg lęd n ie  n a k a z ie  s trz e la n ia  do lu 
dzi i u b ra ł  j ą  w  w y ra z y , d la  dw óch  członków  rz ą 
du  b. dz ie ln icy  p ru s k ie j  obelżyw e, ab y  z n ie n a w i
dzoną p rzez  sieb ie  in s ty tu c ję  po d ać  w  p o g ard ę .

U s ta le n ie  to  w  ca łe j pe łn i o d p o w iad a  w ym o
gom  § 131 uk .

250.

1. M a te r ja ł  fa k ty c z n y ,  w p ro w a d zo n y  w  w y w o 
dach  ko ń c o w y c h , m u s i być ró w n ie ż  p rze d m io te m  
ro zp a tr ze n ia  p r ze z  są d  o r z e k a ją c y .

2. Z a n ie d b a n ie  fo rm a ln o śc i, p rze p isa n y c h  § 
2A6 .u p k .,  , j e s t  bez zn a czen ia , je że li n ie  m ia ło  
u je m n e g o  w p ły w u  n a  obronę.

W yrok izby p ią te j sądu  najw yższego z 31 m a ja  1922, 
K. 108/22.

I. S ąd  o k ręg o w y  w  P o z n a n iu .
Z pow od ó w :
P ro to k ó ł ro z p ra w y ... s tw ie rd z a , że po u k o ń 

czeniu  p o s tę p o w a n ia  dow odow ego w  o k re s ie  w y 
w odów  końcow ych  o sk a rż o n y  P o . p ro s i ł  o ła g o d n y  
w y m ia r  k a ry , p o d a ją c , „że by ł r a n n y  w  b itw ie  
w e F r a n c j i  w  głow ę i p ó źn ie j by ł w  sz p ita lu  U ja z 
dow sk im  oddz. I I  w  W a rsz a w ie  i m a n a d w erężo 
n y  u m y sł" . Z o św iad czen ia  teg o  m o żn ab y  w n io s
kow ać, że n a  p rzy to czo n e  okoliczności fa k ty c z n e  
o sk a rż o n y  te n  pow oła ł się  a lbo  w  ty m  celu, ab y  
uw o ln ić  się  od odpow ied z ia ln o śc i k a rn e j  w  m yśl 
§ 51 u k „  z pow odu  b ra k u  poczy ta ln o śc i, a lbo  też  
że zm ie rza ł ty lk o  do u z y sk a n ia  p rz y z n a n ia  sobie 
okoliczności łag o d zący ch , ze w zg lędu  n a  s ła b ą  o d 
p o rn o ść  w oli, w y w o ła n ą  s ta n e m  fizy czn y m . W n io s
ków  dow odow ych  —  w b re w  tw ie rd z e n iu  re w iz ji  —  
o sk a rż o n y  ż ad n y ch  n ie  p o staw ił.

Ja k k o lw ie k  w  ty m  s ta n ie  rzeczy  n ie  m oże być 
m ow y o tem , a b y  p rzez  p o m in ięc ie  ta k ic h  w n io s-
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fo lw ark ó w  o rd y n a c k ic h : H . i P . P ow yższe  o rze 
czenia o p a r te  zo s ta ły  p rzez  k o m ite t n ad aw czy  n a  
ków  o g ran iczo n o  w  sposób  n ied o p u szcza ln y  jeg o  
ob ronę ( §§ 243a, 377 1. 8 u p k .) ,  to  je d n a k  w  tem , 
że sąd  o rz e k a ją c y  n ie  z a ją ł  w  pow o d ach  w y ro k u  
żadnego s ta n o w isk a  w zg lędem  pow yższych  p rz y 
toczeń, tk w i w  ra z ie  p rz y ję c ia  p ie rw sze j ew en
tu a ln o śc i o b ra z a  p rz e p isu  § 2662 upk ., ile że m ogą  
one w sk azy w ać  n a  ta k i  s ta n  u m y słu  o sk arżo n eg o , 
k tó ry  w  m yśl § 51 uk . m óg łby  w yk luczyć poczy
ta n ie  czynu  k a ry g o d n e g o ; w  ra z ie  zaś d ru g ie j 
ew en tu a ln o śc i O braza § 266s upk ....

S k azan ie  o sk arżo n eg o  P o . n a s tą p iło  n a  p o d s ta 
w ie jeg o  p rz y z n a n ia , p rzy czem  uw zględn iono  po
p ie ra ją c e  je g o  o b ro n ę  zezn an ie  w sp ó ło sk arżo n e- 
go P . ; ró w n ież  p rz y  w y m ia rz e  k a r y  p rz y ję to  n a  
jego  k o rzy ść , że p o p ie ra ją c  czyn O. i P a ., n ie  m ia ł 
w iadom ości o tem , że się  oni dopuśc ili zb ro d n i. 
W obec tego , chociaż p ro to k ó ł ro z p ra w y  n ie  w y 
k a z u je  (§§ 273, 274 upk .)^  że o sk a rżo n eg o  P o . po
w iadom iono  w  sposób  § 246i up k . p rz e p isa n y
0 is to tn e j t r e ś c i  z ezn ań  w sp ó ło sk a rżo n y ch , złożo
nych  w  jeg o  n ieobecności.... o k a z u je  się, że zan ie 
ch a n ie  te j  fo rm a ln o śc i n ie  m iało  żad n eg o  u jem ne^ 
go w p ły w u  n a  jeg o  ob ro n ę , że w  te m  zn aczen iu  
w y ro k  sk a z u ją c y  n a  te j  u s te rc e  p ro ceso w ej n ie  
po lega  (§ 376i u p k .) , zw łaszcza, że p rz y  p rz e s łu 
c h a n iu  dw óch  in n y c h  o sk arżo n y ch , o k tó ry c h  tu  
tylko- id z ie  t . j .  O. i P a ., u czes tn iczy ł o b ro ń ca  
o sk arżo n eg o  Po.

251.
Z ie m ie , w ch o d zą ce  w  sk ła d  o rd y n a c ji, n ie  są  

w yłą czo n e  od za s to so w a n ia  u s ta w y  z 17 g ru d n ia  
1920 poz. 17 /21  d zu . o p r z e ję c iu  n a  w ła sn o ść  P a ń 
s tw a  z ie m i w  n ie k tó r y c h  p o w ia ta ch  R ze c zy p o sp o 
lite j.
W yrok najw yższego try b u n a łu  adm in is tracy jnego  z 6 

g ru d n ia  1923, 1. re j . 573, 574 i 575/22.

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  o d d a -
1 a s k a rg i  ja k o  n ie u z a sa d n io n e  i podw yższa  w  k a ż 
dej s p ra w ie  o p ła tę  z a sa d n ic z ą  o 20.000 m k., z k tó 
ry c h  8.000 m k. z n a jd u je  p o k ry c ie  w  k a u c ji , a  po
zo sta łe  12.000 m k., czyli ra z e m  36.000 m k. w in ien  
sk a rż ą c y  złożyć w  c iąg u  2-ch  ty g o d n i od d n ia  do
rę c z e n ia  n in ie jsz e g o  w y ro k u .

P o w o d y :
O rzeczen iam i z d n ia  6 m a ja  1922, u ch w a lił 

k o m ite t n ad aw czy  w  N ieśw ieżu  n a  p o d s ta w ie  u s ta 
w y  z d n ia  17 g ru d n ia  1920 poz. 17 /21  dzu. p rz e 
ją ć  n a  w łasn o ść  p a ń s tw a  f o lw a r k i : S., I., I i . ,  J ., 
M., i K .-Z ., położone w  p ow iec ie  n ieśw iesk im , 
w chodzące  w' sk ład  o rd y n a c ji  n ie św iesk o -k leck ie j, 
u ż y tk o w n ik ie m  k tó re j je s t  obecnie  A. R . ; ta k ie ż  
o rzeczen ia  z a p a d ły  19 czerw ca  1922, co do p rz e 
ję c ia  fo lw a rk ó w  o rd y n a c k ic h : B., M., K ., W .-B ., 
K. i H ., o ra z  28 czerw ca  1922 co do p rz e ję c ia

o k o licznościach , że p rz e ję te  fo lw a rk i w chodzą  
w  sk ład  o rd y n a c ji ,  k tó re j z iem ie p rz e k ra c z a ją  
p rz e s trz e ń  400 h e k ta ró w , o raz  że k a ż d y  z n ic h  
z a g o sp o d a ro w a n y  j e s t  g o rze j od  in n y c h  fo lw a r
ków , n a leżące j do po m ien io n e j o rd y n a c ji . W  od
w o łan iu  do  k o m is ji odw oław czej w N o w ogródku  
p ow oła ł się  A. R. n a  n ieu ch y lo n y  d o tą d  w  d ro 
d ze  p ra w o d aw cze j s t a tu t  o rd y n a c ji n ieśw iesko- 
k leck ie j, tw ie rd z ą c , że z iem ie  o rd y n a c k ie  n ie  pod 
le g a ją  p rzy m u so w em u  w y w łaszczen iu , co do pc- 
jed y ń czy ch  żaś  o b je k tó w : że p o s ia d a ją  lasy ,
o b ję te  ogó lnym  p la n e m  g o sp o d a rs tw a  leśnego  
w  o rd y n a c ji ;  że fo lw a rk  M. i in n e  j e s t  b a rd zo  
dob rze  z a g o sp o d a ro w an y , że fo llw ark  B. p rz e k a 
z a n y  z o s ta ł do ro z p a rc e lo w a n ia  T o w a rz y s tw u  
„ K “ , że w  fo lw a rk u  K. p ro w a d z o n a  je s t  n a  d u żą  
sk a lę  e k s p lo a ta c ja  to r fu , z k tó re g o  k o rz y s ta  n a  
opał b lisko  położone m ia s to  N ie św ie ż ; n a d to  n a  s a 
m em  posied zen iu  k o m is ji w sk a z a ł d o d a tk o w o  jeg o  
p rz e d s ta w ic ie l n a  w ad liw e  p o s tę p o w a n ie  k o m ite 
tu  n ad aw czeg o , w sk u te k  rzekom o szab lonow ego  
n a p is a n ia  o rzeczeń  w  p u n k c ie  o k re ś le n ia  s ta n u  
z a g o sp o d a ro w a n ia  poszczegó lnych  o b jek tó w , o raz  
w sk u te k  n iezgodności pow yższych  o rzeczeń  z tem , 
co g łoszą  o d nośne  w y k azy .

K o m is ja  o d w oław cza trz e m a  o rzeczen iam i 
z 15. w rz e śn ia  1922 w y łączy ła  z pod p rzy m u so - 
go p rz e ję c ia  n a  w łasn o ść  P a ń s tw a  fo lw a rk i :  M., 
W . B. i K ., co do p o z o s ta ły c h  zaś o b jek tó w , o rze 
czen ia  p o w ia to w e j k o m is ji n ad aw cze j w  N ie św ie 
żu z a tw ie rd z iła , w ychodząc  z za łożen ia , że u s ta w a  
z 17 g ru d n ia  1920 u c h y la  sp rzeczn e  z n ią  p rz e p isy  
o o rd y n a c ja c h , co się  w reszc ie  ty czy  s ta n u  zago
sp o d a ro w a n ia  p rz e ję ty c h  fo lw a rk ó w , to , o p ie ra 
ją c  się  n a  o d n o śn y ch  p ro to k ó łach  p o w ia to w ej k o 
m is ji n a d a w c z e j, u z n a ła  go k o m is ja  ja k o  n ie 
p o m yślny .

Od pow yższych  orzeczeń  założy ł A. R. sk a rg i 
do n a jw y ższeg o  try b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  
(11. r e j .  573, 574, 5 7 5 /2 2 ) , p ro sząc  o ich  u ch y 
len ie  w sk u te k  n a ru sz e n ia  p rzez  k o m is ję  odw o
ław czą  p rzep isó w  s ta tu tu  o rd y n a c ji  n ieśw iesk o - 
k leck ie j, k tó ry  —  z d a n ie m  sk a rż ą c eg o  —  oho-' 
w ią z u je  d o tąd  w  ca łe j ro zciąg łośc i, o ra z  z pow odu 
n iezgodnośc i o rzeczeń  o w yw łaszczen iu  z in s t r u k 
c ją  d la  p o w ia to w y ch  k o m ite tó w  n ad a w c z y ch  
z 15 k w ie tn ia  1921, k tó ra  n a k a z u je  sp o rząd ze 
n ie  szczegółow ych w y k azó w  o b jek tó w , z a k w a lif i
k o w an y ch  do p rz e ję c ia , podczas g d y  z a sk a rżo n e  
o rzeczen ia  p o w ia to w ej k o m is ji n ad aw cze j p rz y 
ta c z a ją  d an e  o s ta n ie  ich  zag o sp o d a ro w a n ia  
sp rzeczn ie  z te m i d an em i, k tó re  są  pom ieszczone 
w  o d n o śn y ch  w y k azach . N a d to  p rz y  ro z p ra w ie  
g łó w n e j p rz e d s ta w ic ie le  sk a rżąceg o  za rzu c ili do
d a tk o w o  : że p rzy m u so w e  w yw łaszczen ie  ziem  o r 
d y n ack ich  j e s t  sp rzeczn e  z p rz e p isa m i o o rd y n a 
c ja c h  X. to m u  1. cz. ro s . zb. p r ., o b o w iązu jąceg o
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n a  k re sa c h  w sch o d n ich  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, 
że u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920, w y lączy ia  ziem ie 
o rd y n a c k ie  z pod p rz e ję c ia  n a  w ła sn o ść  P a ń 
s tw a , sk o ro  n ie  w y k aza ła  ich  w y ra ź n ie  w  licz
b ie  p o d le g a ją c y c h  p rzy m u so w em u  w y w łaszczen iu , 
n ie  ja k  to  uczyniła, u s ta w a  'z 15 lip ca  1920 poz. 
462 dzu. o w y k o n a n iu  re fo rm y  r o l n e j ; w re sz 
cie że u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 s t r a c i ła  moc 
o b o w ią z u ją c ą , ja k o  n iezg o d n a  z k o n s ty tu c ją . 
P o z w a n a  w ład za  w  odpow iedz i n a  s k a rg ę  o raz  
p rzez  sw ego zas tęp cę  p rz y  ro z p ra w ie  g łó w n e j po
s ta w iła  w n io sek  o o d d a len ie  s k a rg i, ja k o  n ie u z a 
sa d n io n e j.

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y , ro zp o 
z n aw szy  łączn ie  z a rz u ty  w sz y s tk ic h  trz e c h  sk a rg , 
odpow iedź n a  n ie  o ra z  p rzy to czo n e  n a  ro z p ra w ie  
g łó w n e j w y w o d y  s tro n , u z n a je :

T w ie rd zen ie , że z iem ie  o rd y n a c k ie  w ogóle i n a 
leżące do o rd y n a c ji  n ie św iesk o -k leck ie j w  szcze
gó lności, n ie  m o g ą  być  w y w łaszczone , o p ie ra  A. 
R. n a  p rz e p isa c h , o b o w iązu jący ch  n a  z iem iach  
w sch o d n ich  to m u  X. cz. 1. ro s . zb. p r . o o rd y 
n a c ja c h  oraiz n a  s ta tu c ie  o rd y n a c ji  n ie św ie - 
sk o -leck ie j, n a d a n y m  M., K ., O. i S. b ra c io m  R. 
p rz e z  k ró la  S te fa n a  B a to re g o  w  ro k u  1586, po
tw ie rd z o n y m  n a s tę p n ie  p rzez  S e jm  o b o jg a  n a ro 
dów  w  ro k u  1589, n a s tę p n ie  p rzez  S e jm  z r .  1768 
o raz  p rzez  k ró la  w  ro k u  1771.

P rz e p is y  o o rd y n a c ja c h  ro d o w y ch  (Z ap o w ied - 
n i j a  im ie n ja ) ,  z a w a r te  w  a r t .  467— 493 pom iienio- 
nego  z b io ru  p ra w , u z n a ją c  w  ogó lności o rd y n a c je , 
n ie  z a p ro w a d z iły  ż a d n y c h  zm ian  w  s ta tu c ie  o rd y 
n a c ji  n ie św ie sk o -k leck ie j, n a d a n y m  je j  p rzez  d a w 
n ie jsz e , p rz e d ro z b io ro w e  w ład ze  po lsk ie , z tego  
w ię c  w zg lęd u  n ie  zachodzi p o trz e b a  p rz y  ro z 
s t r z y g a n iu  n in ie js z e j s p ra w y  o p ie ra ć  się  n a  p r a 
w ie  cyw ilnem , o b o w iązu j ącem  d o tą d  n a  k re sa c h  
R zeczy p o sp o lite j. N a to m ia s t  s t a tu t  o rd y n a c ji  n ie 
św iesk o -k leck ie j, n ie  u ch y lo n y  pod  rz ą d a m i p a ń 
s tw a  zaborczego  a n i p rzez  p rz e p isy  ogólne, an i 
te ż  żad n em i sp e c ja ln e m i a k ta m i p raw o d aw czem i, 
n ie w ą tp liw ie  p r z e trw a ł  do czasu  ponow nego  o b ję 
c ia  w ład zy  p a ń s tw o w e j n a  ty c h  z iem iach  p rzez  
P o lsk ę , z te g o  je d n a k  s ta n u  fa k ty c z n e g o  i p r a w 
nego  n ie  w y n ik a  b y n a jm n ie j ,  że te m sa m e m  w sz y s t
k ie  je g o  p rz e p isy  n a b ra ły  c h a ra k te ru  n ie w z ru sz a l
nego  w  n o w ych , o d m ien n y ch  w a ru n k a c h  u s t ro ju  
p a ń s tw o w e g o ; p rzec iw n ie , p rz e p isy  te , ja k o  m a 
ją c e  n a  celu zabezp ieczen ie  p ry w a tn y c h  in te r e 
sów  ro d u  R ., u z n a n e  b y ć  m u sz ą  za  uchy lone 
w  k ażd y m  w y p ad k u , i le k ro ć  w y k a ż ą  one sp rz e c z 
n o ść  z now em i p rz e p isa m i n a tu r y  p ra w n o -p u - 
b liczn e j.

N ie  ro z s trz y g a ją c  p y ta n ia , czy  s t a tu t  o rd y n a 
c ji n ie ś w ie s k o -k le c k ie j  d a  się  pogodzić  w  całej 
ro zc iąg ło śc i z now em i z a sa d a m i p ań s tw o w o śc i 
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, sp e c ja ln ie  z p rzep isem , 
z a w a r ty m  w  a r t .  96 ustalw y k o n s t. z 17 m a r 

ca  1921 poz. 267 dzu., a n i te ż  n ie  z a jm u ją c  się 
w y k ła d n ią  pow yższego  a r ty k u łu  w  o d n iesien iu , do 
o rd y n a c ji  w ogóle, u zn ać  n a leży  za b ezsp o rn e , że 
z a rz ą d z e n ia  pow yższego  s ta tu tu ,  k tó re  s ta n o w ią , 
że w sz y s tk ie  z iem ie, w chodzące  w  sk ła d  o rd y n a 
c ji n ie ś w ie s k o -k le c k ie j ,  tw o rz ą  n ie n a ru s z a ln ą  
w ła sn o ść  ro d u  R., ż y ją c y c h  i p rzy sz ły ch  je g o  
członków , o ra z  że z a g w a ra n to w a n e  im  zosta ło  
u ż y w an ie  ty c h  ziem  w ieczn em i czasy , uch y lo n e  
z o s ta ły  p rz e p isa m i p raw o d aw czem i, m a ją c e m i 
n a  celu p rz e p ro w a d ze n ie  w  R zeczy p o sp o lite j 
P o lsk ie j r e fo rm y  ro ln e j. J u ż  u c h w a ła  se jm o w a  
z d n ia  10 lip ca  1919 w  p rz e d m io c ie  z a sa d  r e f o r 
m y  ro ln e j (dz, u rz . M in . R oln . i D. P . N r  13) g łosi, 
że u s tró j  ro ln y  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j op rzeć  
s ię  w in ie n  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  s iln y ch , z d ro w y ch  
i zdo ln y ch  do in te n sy w n e j p ro d u k c ji  g o sp o d a r
s tw a c h  w ło śc iań sk ich  ( a r t .  1 ) , celem  zaś  u rzeczy 
w is tn ie n ia  teg o  w s k a z u ją  a r t .  3 i 6 pow . u ch w ały , 
że p rz y m u so w a  p a rc e la c ja  i k o lo n iz a c ja  ro z c ią 
g n ię te  b ę d ą  n a  w s z y s t k i e  d o b ra  z p o zo sta 
w ien iem  p ry w a tn y m  w łaśc ic ie lo m  m a x im u m  in 
d y w id u a ln eg o  p o s ia d a n ia  ro z m ia ru  60— 400 hek ., 
n ie p o d leg a jąceg o  p rz y m u so w e m u  w yk u p o w i. 
W  zw iązk u  z a ś  z te m  a r t .  1 u s tę p  8 u s ta w y  
z 15 lip ca  1920 o w y k o n y w a n iu  re fo rm y  ro ln e j 
z a z n acza  w y ra ź n ie , że n a  cele p rz e p ro w a d z e n ia  
r e fo rm y  ro ln e j p rz e z n a cz a  się  g r u n ty  w sz y s tk ic h  
m a ją tk ó w  z iem sk ich  p ry w a tn y c h , n i e  w y k l u 
c z a j ą c  o r d y n a c j i .

P o n ie w a ż  u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 o p rz e 
ję c iu  n a  w łasn o ść  P a ń s tw a  ziem i w  n ie k tó ry c h  
p o w ia ta c h  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j je s t  w  n a j 
śc iś le jsz y m  zw iązk u  z p o m ien io n ą  u s ta w ą  z  15 
lip c a  1920, w y o d rę b n ie n ie  zaś je j  m ia ło  je d y 
n ie  n a  celu, j a k  z re sz tą  ta k ż e  św ia d c z ą  m o
ty w y  p raw o d aw cze  (s te n o g ra m y  posiedzeń  s e j 
m ow ych  z 9 i 17 g ru d n ia  1920) rozko lon izow a- 
n ie  k re só w  pom ięd zy  żo łn ie rzy  p o lsk ich , w  m yśl 
re fo rm y  ro ln e j, lecz w  p rzy śp ie szo n y m  try b ie  
p o s tę p o w a n ia , p rze to  ju ż  z pow yższych  w zg lę 
dów  n ie  m a p o d s ta w y  do tw ie rd z e n ia , ja k  to  czy
n i sk a rż ą c y , że było z a m ia re m  u s ta w o d a w c y  za
s to so w ać  p rz y m u so w y  w y k u p  do o rd y n a c ji  p rz y  
re fo rm ie  ro ln e j, n a to m ia s t  w y łączy ć  o rd y n a c je  
z pod w y w łaszczen ia  p rz y  k o lo n izac ji w o jsk o w e j. 
P rz e c z y  tem u  p rz e d e w sz y s tk ie m  t r e ś ć  a r t .  4 u s tę p  
k o ń co w y  o m a w ia n e j u s ta w y  o sad n icze j, w y ra ź n ie  
s tw ie rd z a ją c e j ,  że p rz e ję te  z iem ie  tw o rz ą  zap as, 
k tó ry  m oże b y ć  p rz e z n a cz o n y  za ró w n o  n a  ro z loko 
w a n ie  p om iędzy  żo łn ie rzy , j a k  i n a  w y k o n a n ie  r e 
fo rm y  ro ln e j , z czego w y n ik a , że w ład ze  p rz e jm u 
ją c e  z iem ie n a  za p a s  n ie  m o g ą  s to so w ać  dw óch od
m ien n y ch  sposobów  p o stę p o w a n ia , to  w y łą c z a jąc  
o rd y n a c ję , to  now u  p o d d a ją c  j ą  p rzy m u so w em u  
w y k u p o w i, p o n iew aż  w  k ażd y m  p o jed y ń czy m  w y 
p a d k u  m o g ą  n a w e t n ie  w iedzieć , w  ja k i  sposób  d a 
n e  z iem ie po w y w łaszczen iu  ich  fa k ty c z n ie  z u ży t
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kow an e  z o s ta n ą , n a  k o lo n izac ję  w o jsk o w ą , czy też  
n a  re fo rm ę  ro ln ą . P o w y ższem u  w n io sk o w i p rz e d 
s taw ic ie li sk a rżąceg o  p rzeczy  d a le j id en ty czn y  
p ra w ie  u k ład  obu u s ta w  je d n a k o w o  u s ta la ją c y , że 
zarów no  p rzy m u so w em u  w y k u p o w i n a  cele r e f o r 
my ro ln e j, ja k  ró w n ież  i p rzy m u so w em u  p rz e ję 
ciu n a  cele o s a d n ic tw a  w o jskow ego , p o d le g a ją  
w szy stk ie , bez w y ją tk u  ziem ie  fo lw a rc z n e  z pozo
s ta w ie n ie m  ty lk o  w łaśc ic ie low i, o ile to  do tyczy  
ziem  w sch o d n ich  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, n a d 
w yżki p o n ad  400 h a . S koro  z a te m  o m a w ia n a  
u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 p o d d a ła  w y k u p o w i 
z re g u ły  w sz y s tk ie  z iem ie  fo lw a rc z n e , to  n iem a  
żednej p o d s ta w y  do o d s tą p ie n ia  od te j  re g u ły , 
w  d an y m  w y p a d k u  do w y łączen ia  od p rz e ję c ia  
o rd y n a c ji , g dyż  to  m u s ia ło b y  być w y ra ź n ie  w  sa 
m ej u s ta w ie  zaznaczone.

N ie s łu szn ie  ró w n ie ż  w y su n ię te  zo sta ło  n a  ro z 
p ra w ie  g łó w n e j p rzez  zas tęp có w  sk a rżąceg o , że 
u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 n ie  m oże być  s to 
so w an ą  do o rd y n a c ji  jeszcze  i z te g o  w zględu , że 
p rz e p isy  je j  m ó w ią  w szędzie  o p rz e ję c iu  z iem i od 
w łaśc ic ie li, pod czas g d y  k aż d o ra z o w y  o rd y n a t  je s t  
ty lko  d o ży w o tn im  p o siad aczem  o rd y n a c ji . R zeczy
w iśc ie  je d n ą  z cech o rd y n a c ji  je s t ,  że o rd y n a t  je s t  
ty lk o  u ż y tk o w n ik ie m  m a ją c y m  p ra w o  w y łączn ie  
do dochodów  z ob o w iązk iem  zach o w an ia  sam ej 
su b s ta n c ji  m a ją tk u  d la  ż y ją c y c h  i p rzy sz ły ch  
członków  ro d u ; b y n a jm n ie j je d n a k  n ie  w y n ik a  
z pow yższego , a b y  o rd y n a c je  s ta n o w iły  w  p o ję 
ciu p ra w a  m a ją te k  „bez w łaśc ic ie la " , p rz e c iw n ie  
sam  s ta tu t  s tw ie rd z a  i to  w ła śn ie  s ta n o w i n a j 
is to tn ie js z ą  cechę o rd y n a c ji , że w łaśc ic ie lem  m a 
ją tk u  j e s t  osoba p ra w n a , k tó ra  sk ła d a  się  z człon
ków  w sk a z a n e g o  ro d u , p rz e d s ta w ic ie le m  zaś tego  
o s ta tn ie g o  j e s t  k a ż d o ra z o w y  o rd y n a t, re p re z e n tu 
ją c y  w łaśc ic ie la  z sam ego  p ra w a . W  zw iązk u  zaś 
z tem  u p a d a  ró w n ież  a rg u m e n t p o d n ie s io n y  p rzez  
p rz e d s ta w ic ie la  sk a rż ą c eg o  n a  ro z p ra w ie  g łó w n e j, 
że ró w n ież  i u s ta w a  o d a n in ie  z 16 g ru d n ia  1921 
poz. 1 /22  dzu. ro z ró ż n ia  w  a r t .  52 w łaśc ic ie la  od 
p o siad acza  o rd y n a c ji . S am  w n io sek  p ow yższy  w y 
p ro w a d z o n y  z użyc ia  w  te k śc ie  u s ta w y  z 17 
g ru d n ia  1920 o k re ś le n ia  „ w łaśc ic ie l"  j e s t  n a j 
zu p e łn ie j dow olny , co w y n ik a  n ie w ą tp liw ie  z po
ró w n a n ia  p o m ien io n e j u s ta w y  z u s ta w ą  z 15 
ilp ca  1920, g dzie  d la  o k re ś le n ia  ty tu łu  p o s ia d a n ia  
ziem i ró w n ież  u ży te  zosta ło  to  sam o p o jęc ie  „ w ła 
śc ic ie l"  ( a r t .  1 p. 6 i 8, a r t .  2 u s tę p  2 i t .  d .) ,  co 
je d n a k  n ie  było p rz e sz k o d ą  do jedno czesn eg o  
s tw ie rd z e n ia  w  a r t .  1 p. 8, że z iem ie  o rd y n a c k ie  
p o d le g a ją  p rzy m u so w em u  w y k u p o w i.

W reszc ie  z a rz u c iła  s t ro n a  s k a rż ą c a  n a  ro z p ra 
w ie  g łów n ej p rzez  sw oich  zastęp có w , że g d y b y  
n a w e t uznać , że  u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 s to 
s u je  się  ró w n ież  i do o rd y n a c ji ,  to  i w  ty m  w y
p ad k u  p rz e ję c ie  n a  w ła sn o ść  P a ń s tw a  b y ło b y  n ie 
s łu szne , p o n iew aż  p o m ien io n a  u s ta w a  s tra c i ła  rz e 

kom o m oc o b o w iązu jącą , ja k o  sp rz e c z n a  z a r t .  99 
u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j z 17 m a rc a  1921, i  n ie- 
u zg o d n io n a  z n ią  w  m y śl w y m a g a ń  a r t .  126 te jż e  
k o n s ty tu c ji .

W y su n ię ta  sp rzeczn o ść  po leg ać  m a  n a  te m , że 
a r t .  99 k o n s ty tu c ji  u z n a je  w łasn o ść  ja k o  je d n ą  
z p o d s ta w  u s tro ju  społecznego  i p o rz ą d k u  p ra w n e 
go, podczas g d y  p rz e p ro w a d z o n a  w  u s ta w ie  z 17 
g ru d n ia  1920 z a sa d a  p rz e ję c ia  z iem i n a  w łasn o ść  
P a ń s tw a  w b re w  w oli w łaśc ic ie la  i bez o k reś le 
n ia  w y n a g ro d z e n ia  je s t  rzekom o zu p e łn em  za 
p rzeczen iem  p ra w a  w łasn o śc i. A r ty k u ł 99 k o n 
s ty tu c j i  u z n a je  w p ra w d z ie  w sze lk ą  w łasn o ść  p r y 
w a tn ą , m im o to  je d n a k  d opuszcza  je j  zn iesien ie  
za o d szk o d o w an iem  ze w zg lęd u  w yższej uży tecz 
ności. A czko lw iek  u s ta w a  z 17 g ru d n ia  1920 
n ie  o k re ś liła , a n i w ysokości o d szk o d o w an ia  za 
g r u n ta  p rz e ję te  n a  w łasn o ść  P a ń s tw a , a n i te ż  spo
sobu, j a k  je  u s ta lić  na leży , m im o to  je d n a k  u sa n k 
c jo n o w a ła  w  sposób k a te g o ry c z n y  z a sa d ę  ( a r t .  3 ) , 
zg o d n ą  z a r t .  99 k o n s ty tu c ji ,  że za  p rz e ję te  ziem ie 
n a leży  się  w łaśc ic ie lo m  w y n ag ro d zen ie , o ra z  że ro z 
m ia r  teg o ż  o k re ś li o sobna u s ta w a ; b ra k  ta k o w e j 
n ie  m oże sk u tk o w a ć  n iew ażn o śc i sam e j u s ta w y , 
a  d a je  ty lk o  w łaśc ic ie lom  p ra w o  o k re ś le n ia  i po 
sz u k iw a n ia  o d szk o d o w an ia  n a  za sa d a c h  ogólnych . 
W reszc ie  a r t .  126 u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j b y n a j
m n ie j n ie  u n ie w a ż n ia , ja k  to  b łęd n ie  tw ie rd z ili  za 
s tę p c y  sk a rżąceg o , u s ta w  w y d a n y c h  p rz e d  je j  
og łoszen iem , w sk a z u je  ty lk o  d rogę , w  ja k im  cza
sie i w  ja k i  sposób  m a ją  b y ć  uzgodn ione  z k o n s ty 
tu c ją  o b o w ią z u ją c e  u s ta w y , z z a sa d a m i te j  k o n s ty 
tu c j i  n ieg o d n e . N ie w y k o n an ie  p rzez  o rg a n y  w y 
k o n aw cze  n a k a z u  z a w a rte g o  w  p o m ien io n y m  a r 
ty k u le  126 m ogłoby  e w e n tu a ln ie  p o c iąg n ąć  za  s o 
b ą  n a s tę p s tw a  n a  te re n ie  p a r la m e n ta rn y m , n ie  
m oże je d n a k  sk u tk o w a ć  n iew ażn o śc i sam e j 
u s ta w y .

P rzech o d ząc , w obec b ezp o d staw n o śc i z a rz u tó w  
m e ry to ry c z n y ch , do ro z p o z n a n ia  z a rz u tu  o w a d li
w ości p o s tę p o w a n ia , N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł A d m i
n is t r a c y jn y  u z n a je :

P o d łu g  sk a rg i  w ad liw o ść  po leg a  n a  tem , że 
o rzeczen ia  n ieśw iesk ieg o  K o m ite tu  N ad aw czeg o  
o w y w łaszczen iu  w yszczegó ln ionych  w y że j fo lw a r
k ó w  p rz y ta c z a ją  d an e  o s ta n ie  ich  z a g o sp o d a ro w a 
n ia  rzek o m o  w ręcz  p rz e c iw n e  ty m , k tó re  są  po
d an e  w  o d n ośnych  w y k azach  i że m im o to  K o m is ja  
O dw oław cza z a tw ie rd z iła  z a sk a rż o n e  o rzeczen ia , 
n ie  p ro s tu ją c  b łędów  p ie rw sz e j in s ta n c j i .

Z a rz u t  pow yższy , w p ra w d z ie  w  nieco odm ien 
n e j fo rm ie , p o s ta w io n y  b y ł ju ż  i n a  posiedzen iu  
K o m is ji O dw oław czej, ani- je d n a k  w ów czas, an i 
też  obecnie, w  s k a rg a c h  n ie  w sk a z a ł sk a rż ą c y , j a 
k a  m ian o w ic ie  zachodzi ró ż n ic a  m ięd zy  d an em i, 
z a w a r te m i w  w y k azach , sp o rząd zo n y ch  n a  g r u n 
cie, a w n io sk am i pom ieszczonem i w  o rzeczen iach  
P o w ia to w eg o  K o m ite tu  N ad zo rczeg o . A k ta  m n ie 



230 A 251-252

m an e j n iezgodnośc i b y n a jm n ie j n ie  w y k a z u ją , a l
bow iem  o rzeczen ia  P o w ia to w eg o  K o m ite tu  N ad - 
daw czego  pod  w zg lędem  tre śc i o d p o w ia d a ją  w y 
m ogom , w sk a z a n y m  w  § 5 ro z p o rz ą d ze n ia  m in i
s t r a  ro ln ic tw a  i d ó b r p ań s tw o w y c h  z 16 m a rc a  
1921 poz. 157 dzu., n ie  m ogą zaś z a w ie ra ć  d a 
n y ch  sp rzeczn y ch  z w y k azam i, p o n iew aż  p o w o łu ją  
się  ty lk o  n a  nie, n ie  p o w ta rz a ją c  w  te k śc ie  w y n i
k ów  og lęd z in . O g lędz iny  te  sp o rząd zo n e  z w y 
ją tk ie m  fo lw a rk ó w  Eh, K ., H ., i P ., w  obecności 
z a s tęp có w  sk a rżąceg o  i  bez ja k ieg o k o lw iek  p ro 
te s tu  'z lich s tro n y , u z n an e  być m u szą  za w ia ry 
g o d n e  co do s ta n u  z a g o sp o d a ro w a n ia  poszcze
gó ln y ch  fo lw a rk ó w 1. O g lęd z in y  pow yższych  p ię 
ciu  fo lw a rk ó w  d o k o n an e  z o s ta ły  bez u d z ia łu  
sk a rżąceg o  lub  jeg o  za s tę p c y  i a k ta  n ie  w y k a z u ją , 
ab y  by ł on o te rm in ie  te j  czynności p o w iad o m io 
n y , je d n a k  p ow yższa  n ie fo rm a ln o ść  w  p o stęp o 
w a n iu  n ie  m oże s ta n o w ić  w  d a n y m  w y p a d k u  po
w odu  do u ch y len ia  z a sk a rż o n y ch  o rzeczeń  co do 
w y m ien io n y ch  w yżej fo lw a rk ó w , w obec b ra k u  z a 
rz u tó w  w  ty m  w zg lędzie  w  o d w o łan iu  do K o m isji 
O dw oław czej, ja k  ró w n ież  w  sk a rd z e  do N a jw y ż 
szego  T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o  o ra z  i n a  ro z 
p ra w ie  g łó w n e j.

W  końcu  słu szn ie  za u w a ż a  K o m is ja  O dw oław 
cza  w  odpow iedzi n a  s k a rg i, że w łaśc ic ie l n ie  w y 
k aza ł, a b y  z m n ie m a n y c h  n ied o k ład n o śc i w y n ik a ła  
d la  sk a rżąceg o  ja k a k o lw ie k  szkoda.

Z pow yższych  w zg lędów  N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł 
A d m in is tr a c y jn y  u z n a ł s k a rg ę  za  b e z p o d s taw n ą .

O rzeczen ie  co do o p ła t, k tó re  n a le ż y  u iśc ić  
w  sposób  w sk a z a n y  w  ro z p o rz ą d ze n iu  P re z y d e n ta  
M in is tró w  z 25 lis to p a d a  1922 poz. 976 dzu . 
o p ie ra  się  n a  p o s ta n o w ie n iu  a r t .  3 u s ta w y  z 22 
w rz e śn ia  1922 po'z. 800 dzu.

252.

1. U rlop  z p o w o d u  ch o ro b y  w  r o zu m ie n iu  a r t. 
28 u s ta w y  z 17 lu tego  1922, poz. 16U dzu ., ja k o  
is to tn ie  .o d m ie n n y  od .u r lo p u  d la  .p o ra to w a n ia  
zd ro w ia  a r t. 38 te jż e  u s ta iu y  n ie  u p o w a żn ia  w ła 
d z y  do w s tr z y m a n ia  pob o ró w  słu żb o w cli po u p ły 
w ie  sze śc iu  m ie s ięcy .

1. N ie za s to so w a n ie  się  w ła d zy , p rze n o szą c e j  
fu n k c jo n a r ju s z a  p a ń s tw o w e g o  n a  e m e ry tu rę , do 
p rze p isu  a r t. 10 u s ta w y  z 28 lipca  1921, poz. U66 
dzu ., p o w o d u je  is to tn ą  w a d liw o ść  p o s tęp o w a n ia .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jn eg o  z 17 
październ ika  1923, 1. re j . 1186/22.

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u ch y la  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z 7 p a ź d z ie rn ik a  1922, N r  
P . O. 11005 częściow o ja k o  n ie u z a sa d n io n e  
w  u s ta w ie , a częściow o z pow odu  w ad liw eg o  po

s tę p o w a n ia , n a to m ia s t  o d d a la  s k a rg ę  ja k o  n ie 
u z a sa d n io n ą , o ile d n a  z w ra c a  się  p rzec iw k o  o rz e 
czen iu  z 11 lis to p a d a  1922, N r  P . O. 12542.

Z a ra z em  z a rz ą d z a  n a jw y ż sz y  try b u n a ł  a d m i
n is t r a c y jn y  z w ro t k a u c ji w  kw ocie  ośm  ty s ię c y  
m k.

P o w o d y :
Z a rz ą d ze n ie m  z 12 m a ja  1922, N r  5748 w o

jew ó d z tw o  'k rak o w sk ie  n a  z a sa d z ie  a r t ,  38, p. 2 
u s ta w y  z 17 lu teg o  1922 o p a ń s tw o w e j s łu żb ie  cy 
w iln e j (dzu . poz. 164) w s trz y m a ło  od 7 czerw ca  
1922 d a lsz ą  w y p ła tę  poborów  służbow ych  d ro w i 
Ż ., ra d c y  teg o ż  w o jew ó d z tw a , z teg o  pow odu, że 
w sp o m n ia n y  d r . Ż ., o trz y m a w sz y  u rlo p  d la  p o ra 
to w a n ia  z d ro w ia  n a  d w a  m iesiące  do 8 lu teg o  
■1922, n ie  p o w ró c ił do K ra k o w a  i n ie  o b ją ł w  t e r 
m in ie  p e łn ie n ia  sw y c h  obow iązków  służbow ych, 
a  n a to m ia s t  z a w iad o m ił w o jew ó d ztw o , że je s t  
■obłożnie ch o ry . Z a rz ą d ze n ie  pow yższe  zm o d y fik o 
w an e  n a s tę p n ie  zosta ło  p rzez  w o jew ó d z tw o  pole
cen iem , w y d a n e m  oddzia łow i ra c h u n k o w e m u  te 
goż w o jew ó d z tw a  8 lip c a  1922, ab y  p o b o ry  w y 
p łacać  d ro w i Ż. do k o ń c a  m ies iąca  cze rw ca  1922. 
P o n ie w a ż  da le j n a  sk u te k  p o p rzed n io  ju ż  z a rz ą 
dzonego b a d a n ia  s ta n u  z d ro w ia  d ra  Ż ., o trz y m a 
ło w o jew ó d ztw o  4 cze rw ca  1922 u rzęd o w e  za- 
w iadom iem ie, że ch o ro b a  d r a  Ż. czyni go t rw a le  
n iezd o ln y m  do p e łn ie n ia  służby , p rze to - n a  p rz e d 
s ta w ie n ie  teg o ż  w o jew ó d z tw a  w y dało  m in is te r 
s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  n a  p o d s ta w ie  a r t .  7, 
p . b )  u s ta w y  z 28 lip ca  1922 (dzu . poz. 466) de
cy z ję  z 22 cze rw ca, N r  P . O. 6487 o p rz e n ie s ie 
n iu  d ra  Ż. bez jeg o  p ro śb y  n a  e m e ry tu rę  30 
cze rw ca  1922. Od obu pow y ższy ch  z a rz ą d ze ń  o d 
w o ła ł się  d r . Ż. do m in is te rs tw a  s p ra w  w e w n ę trz 
nych , k tó re  je d n a k  o rzeczen iem  z 7 p a ź d z ie rn ik a  
1922, N r  P . O. 11005 p o d an ie  jeg o  z a ty tu ło w a 
n e :  zaża len ie  i re k u rs , oddaliło . N a s tę p n ie  n a  
sk u te k  now ego  p o d a n ia  d r a  Ż. do m in is te rs tw a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h , w  k tó re m  tw ie rd z ił, że  m i
n is te r s tw o  n ie  udzieliło  m u  żad n e j odpow iedzi n a  
decy z ję  w o je w ó d z tw a  w  (przedm iocie w s trz y m a 
n ia  w y p ła ty  pob o ró w  służbow ych , w y ja śn iło  m i
n is te r s tw o  re s k ry p te m  z 11 lis to p a d a  1922, N r  
P . O. 12542, że o d m o w n a  odpow iedź m in is te rs tw a  
z 7 p a ź d z ie rn ik a  1922, N r  P . O. 11005 ro z s trz y 
g a  i tę  sp ra w ę , u trz y m u je  b o w iem  w  m ocy  za 
sk a rż o n e  z a rz ą d z e n ia  ze w sz y s tk ie m i k o n se k w e n 
c ja m i. N a  o rzeczen ie  m in is te r s tw a  s p ra w  w e
w n ę trz n y c h  z 7 p a ź d z ie rn ik a  1922, N r  P . O. 
11005 i n a  o rzeczen ie  teg o ż  m in is te r s tw a  z 11 
lis to p a d a  1922, N r  P . O. 12.452 w n ió s ł d r . Ż. 
s k a rg ę  do n a jw y ż sz e g o  t ry b u n a łu  a d m in is t r a c y j
nego , w  k tó re j  w sk a z a ł n a  n a ru s z e n ie  w  z a s k a r 
żonych  o rzeczen iach  a r ty k u łó w  28 i 38 cy t. u s ta 
w y  o p a ń s tw o w e j s łużb ie  cy w iln e j 'o raz  a r t .  7 
i 10 u s ta w y  e m e ry ta ln e j z 28 l ip c a  1921.
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N a jw y ż sz y  try b u n a ł  a d m in is tra c y jn y  uznał, 
co n a s tę p u je :

1) W s trz y m a n ie  w y p ła ty  uposożen ia  służbo
w ego z p o w o łan iem  s ię  n a  a r t ,  38 u s ta w y  z 17 lu 
teg o  1922, poz. 1164 j e s t  d opuszczalne  w ted y , g d y  
„u  r  1 o p “ d la  p o ra to w a n ia  z d ro w ia  t r w a  n ie- 
p rz e rw a ln ie  d łuże j, n iż  sześć m iesięcy " . W a ru n e k  
te n  w  d a n y m  w y p a d k u  w cale  n ie  zachodzi. S k a r 
żący  o trz y m a ł u rlo p  d la  p o ra to w a n ia  zd ro w ia  ty l
ko n a  d w a  m iesiące , a  u rlo p  te n  skończy ł się  8 
lu teg o  1922. S ta n , k tó ry  po ty m  d n iu  is tn ia ł, n ie  
by ł u rlo p em , a le  ch o ro b ą , bo sk a rż ą c y  o u rlo p  n ie  
p ro s ił, i n ik t  m u  go d a le j n ie  udz ie lił —  n a to 
m ia s t  don iósł sk a rż ą c y , że z pow odu ch o ro b y  do 
służby  ja w ić  się  n ie  m oże. F a k t  ch o ro b y  p o tw ie r 
dziło św iad ec tw o , n a d e s ła n e  w o jew ó d z tw u  k r a 
k o w sk iem u  4 cze rw ca  1922, n ie  m oże w ięc  on  u le
g a ć  żad n e j w ą tp liw o śc i. S k o ro  je d n a k  sk a rż ą c y  
od 8 lu teg o  1922 by ł is to tn ie  c h o ry m  i z pow odu 
ch o ro b y  w  słu żb ie  się  n ie  m ógł ja w ić , z a isn ia ły  
w a ru n k i z a s to so w a n ia  doń n i e a r t .  38, a le  a r t .  
28 rzeczonej u s ta w y , a  a r ty k u ł  te n  n ie  dopuszcza  
w ogóle za m k n ię c ia  poborów , ale ty lk o  p rz e n ie s ie 
n ie  n a  e m e ry tu rę  i to  p o  u p ły w ie  ro k u . Z a rz ą 
dzen ie  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o , o rz e k a ją ce  
w s trz y m a n ie  poborów , by ło  w ięc n iezg o d n e  z u s ta 
w ą, a  te m  su m em  ja k o  n iezg o d n a  z u s ta w ą  p rzed - 
w ia  się  d e c y z ja  m in is te rs tw a  sp ra w  w e w n ę trz 
n y ch , k tó ra  j ą  z a tw ie rd z iła . W  obu ty c h  decy
z ja c h  w id o czn em  je s t  p o m ieszan ie  dw óch, w  is to 
cie sw e j o d m ien n y ch  pojęć, a  m ian o w ic ie  u rlo p u  
z p o w o d u  c h o r  b  y, o k tórym , m ów i a r t .  28, 
z u rlo p em  d l a  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a  
w  zn aczen iu  a r t .  38 u s ta w y  z, 17 lu tego  1922, poz. 
164 dzu . W  m yśl a r t .  28 u s t. 2, c h o ru ją c y  fu n k -  
c jo n a r ju s z  p a ń s tw o w y  p o trz e b u je  ty lk o  w ten czas  
u rlo p , g d y  ch o ro b a  jeg o  n ie  w y k lu cza  m ożności 
p e łn ie n ia  obow iązków  służbow ych , w  d an y m  zaś 
r a z ie  s tw ie rd z o n o  u sk a rż ą c eg o  n ie ty lk o  ch w ilo 
w ą, a le  n a w e t t r w a łą  n iezd o ln o ść  do służby. 
W  ta k ic h  w y p a d k a c h  fu n k c jo n a r ju s z  n ie  p o trz e 
b u je  w ogóle u rlo p u , g d y b y  go je d n a k  n a w e t uzy
ska ł, to  okoliczność t a  n iem o g łab y  ż a d n ą  m ia rą  
spow odow ać p o g o rszen ia  je g o  s y tu a c ji  i s to so 
w a n ia  doń n ie k o rz y s tn ie jsz e g o  p rz e p is u  a r t .  38 
u s ta w y  rzeczo n ej.

2) N ied o p u szcza ln em  było ró w n ież  n a ty c h 
m ias to w e  p rz e n ie s ie n ie  sk a rżąceg o  n a  e m e ry tu rę , 
g d y  z n ad es łan eg o  p rzez  w o jew ó d z tw o  lw ow skie  
św ia d e c tw a  się  okazało , że j e s t  on  trw a le  n iezd o l
nym  do służby . U s ta w a  e m e ry ta ln a  z 28 lip ca  
1921, poz. 466 dzu. p rz e p is u je  w  a r t .  10, iż  o za- 
m ie rzo n em  p rz e n ie s ie n iu  fu n k c jo n a r ju s ź a  p a ń 
stw ow ego  n a  e m e ry tu rę  bez jeg o  p ro śb y  n a  z a 
sad z ie  a r t .  7 a )  i b ) m a  on być  u p rz e d z o n y  i m a  
p ra w o  wtaieść sw o je  z a rz u ty . P rz e p is  te n  je s t  k a 
te g o ry c z n y  i n ie  p o zo s taw ia  w ła d z y  o d n o śn e j ż a d 

nego  w y b o ru . N ie z a s to so w a n ie  p o zb aw ia  fu n k 
c jo n a r iu s z a  p a ń s tw o w e g o  n ie  ty lk o  m ożności w y 
p o w ied zen ia  się  w obec w ład zy  p rzen o szące j n a  
e m e ry tu rę , a le  m oże go pozbaw ić  ta k ż e  sk u tecz 
nego  b ro n ie n ia  się  p rz e d  n a jw y ższy m  t r y b u n a 
łem  a d m in is tra c y jn y m , w  ty c h  m ian o w ic ie  w y 
p a d k ach , g dzie  m óg łby  on p rzy to czy ć  w  z a rz u 
ta c h  okoliczności now e, k tó re  w  sk a rd z e  do n a j 
w yższego  t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o  nlie m o
g ły b y  w  m yśl a r t .  24 u s ta w y  o> n a jw y ższy m  t r y 
b u n a le  a d m in is tra c y jn y m  z 3 s ie rp n ia  1922, poz. 
600 dzu. ju ż  być uw zg lęd n io n e . Z ty c h  pow odów  
n ie z a s to so w a n ie  a r t .  10 u s ta w y  e m e ry ta ln e j n ie  
m oże b y ć  u w ażan e  za  d ro b n ą  u s te rk ę  fo rm a ln ą , 
ale s ta n o w i is to tn ą  w ad liw o ść  p o s tęp o w an ia , 
w sk u te k  czego z a sk a rż o n a  d e c y z ja  m u s ia ła  być 
w  części d o tyczącej p rz e n ie s ie n ia  sk a rż ą c eg o  bez 
jeg o  w oli na; e m e ry tu rę  ta k ż e  uchylióną.

3 ) N iep o d o b n a  n a to m ia s t  d o p a trz e ć  się  an i 
niezgodności, z u s ta w ą , a n i w ad liw o śc i p o s tęp o 
w a n ia  w  d ecy z ji z 11 lis to p a d a  1922, N r  P . O. 
12.542, o ile  n ią  n ie  orzeczono w y ra ź n ie  n a  z a 
ża len ie  w  k w e s tj i  w s trz y m a n ia  poborów  s łu żb o 
w ych , g dyż  p rz e z  o rzeczen ie  o p rz e n ie s ie n iu  n a  
e m e ry tu rę  zdecydow ano  z a ra z em  n ie w ą tp liw ie  
o tem , że w  m ie jsce  po b o ró w  czynnych , m a ją  
w e jść  p o b o ry  e m e ry ta ln e  i zb y teczn em  było pod
k re ś le n ie  tego* osobno, co z a r t .  18 u s ta w y  em e
ry ta ln e j  w y ra ź n ie  w y n ik a .

O rzeczen ie  o zw roc ie  k a u c ji  o p a r te  j e s t  n a  
p rz e p is ie  a r t .  3, u s ta w y  z 22 w rz e ś n ia  1922, poz. 
800 dzu.

253.

S ta n  p ra w n y , s tw o r z o n y  r e k w iz y c ją , d o ko n a 
n ą  n a  za sa d zie  u s ta w y  z  8 k w ie tn ia  1919 dzu . poz. 
262 u s ta je  z d n ie m  w y g a śn ię c ia  te jż e  u s ta w y .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jnego  z 20 li
stopada 1923, 1. re j. 462/2.

Najwyższy trybunał adm inistracyjny uchyla 
zaskarżoną decyzję, jako niezgodną z ustawą i za
rządza zwrot kaucji skarżącym.

Powody:
R ezo lu c ją  z 12 s ty c z n ia  1922, <1. 8912 /21  po

lec ił m a g is t r a t  m. K ra k o w a  d -ro m  J . i O. B. od
d ać  E . Ł. pod ry g o re m  e k sm is ji  2 p o k o je  i k u c h 
n ię  z m ie sz k a n ia  w yż n a z w a n e j, sk ła d a ją c e g o  się  
z 3-ch po k o ji, p rz e d p o k o ju  i k u c h n i, w  domlu p rz y  
ul. G a rn c a rsk ie j  8 w  K ra k o w ie , za re k w iro w an e g o  
31 lip ca  1919 n a  ich  rzecz ja k o  o fice ró w  n a  z a s a 
dzie  u s ta w y  z 8 k w ie tn ia  1919 d zu ., poz. 262.

N a  re k u rs  w n ie s io n y  p rz e z  d -ró w  J . i  O. B. 
p rzec iw  pow yższej re z o lu c ji, w y d a ł m a g is t r a t  w e 
w ła sn y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia  p o n o w n ą  rezo lu c ję
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z 4 lu teg o  1922, 1. 1127/22, k tó r ą  u ch y lił pow oła
n ą  n a  w s tę p ie  re z o lu c ję  sw o ją  'z 12-go s ty c z n ia  
1922, 1. 8 9 1 2 /2 1  i o rzek ł zw o ln ien ie  teg o  sam ego  
m lieszkaniia z pod  re k w iz y c ji  n a  k w a te rę  o f ic e r 
sk ą , je d n a k  bez ry g o ru  eg zek u cy jn eg o , o d sy ła ją c  
w  ty m  w zg lędz ie  s t ro n y  n a  d ro g ę  sądow ą.

• W o jew ó d z tw o , z a ła tw ia ją c  r e k u r s  w n ie s io n y  
p rz e z  E . Ł ., ja k o  m ajm o b io rczy n ię  sp o rn eg o  m ie sz 
k a n ia  p rz e c iw  rezo lu c ji m a g is t r a tu  z 4 lu teg o  
1922, 1. 1127 /22 , uchy liło  j ą  decy z ję  z 12 s ie rp 
n ia  1922, 1. 4 8 9 8 4 /3 4 1 0 /IV /2  z teg o  pow odu , po
n ie w a ż  dochodzen ie  u rzędow e, tu d z ie ż  a k ta  p rz e d 
m io tow e, a  w  szczególności p ro to k ó ł s p is a n y  p rz y  
o tw a rc iu  sp o rn eg o  m ieszk an ia , o ra z  p isem n e  
o św iad czen ie  w ła śc ic ie lk i re a ln o śc i i a d m in is t r a 
to ró w  te jż e  w y k a z a ły  w  sposób  w sze lk ą  w ą tp li
w ość  w y k lu cza jący , że E . L. j e s t  rzeczy w iśc ie  
n a jm o b io rc z y n ią  sp o rn eg o  m ieszk an ia , w obec cze
go n ie m a  u z a sa d n io n e j p o d s ta w y  do zm ian y  p ie r 
w sze j re z o lu c ji m a g is t r a tu  z 12 s ty c z n ia  1922, 1. 
8 9 12 /21 , k tó r ą  w ła śn ie  z teg o  pow odu  w o jew ó d z
tw o  w yż p o w o ła n ą  d ecy z ję  s w o ją  u trz y m a ło  
w  m ocy.

D ecy z ją  t ą  p o zo staw io n o  z a ra z e m  s tro n o m  
w o lność  w n ie s ie n ia  r e k u r s u  do m in is te r s tw a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w  c iąg u  d n i  14, licząc  od 
d n ia  n a s tę p u ją c e g o  po1 d n iu  d o ręczen ia  im ty m atu  
te j  d e c y z ji, n a  ręce  m a g is t r a tu .

P rz e c iw  te j  d ecy z ji w n ie ś li d -ro w ie  J .  i O. B. 
w  te rm in ie  u s ta w o w y m  s k a rg ę  do n a jw y ższeg o  
.try b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o .

W  sk a rd z e  te j  p o d n o szą  sk a rż ą c y  z a rz u t, że 
b a d a ją c  i ro z s trz y g a ją c  k w e s tję  is tn ie n ia  k o n t
r a k tu  n a jm u  co do sp o rn eg o  m ieszk an ia , p rz e 
k roczy ło  w o jew ó d ztw o  sw o ją  k o m p e te n c ję , a  z a 
ra z e m  w dało  się  w  z a k re s  d z ia ła n ia  sąd ó w  zw y
cza jn y ch .

P o z a te m  z a rz u c a  sk a rg a , że p ouczen ie  o ś ro d 
k u  p ra w n y m , z a w a r te  w  z a sk a rż o n em  o rzeczen iu  
j e s t  b łęd n e  fi n a ra z iło  n ie o m a l sk a rż ą c y c h  n a  u t r a 
tę  te rm in u  w n ie s ie n ia  s k a rg i do  n a jw y ższeg o  t r y 
b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o .

W re sz c ie  n a  ro z p ra w ie  g łó w n e j, pod n ió sł za 
s tę p c a  p ra w n y  d -ró w  J . i  O. B ., że zaró w n o  o rze 
czenie  I-e j in s ta n c j i ,  ja k o te ż  i d e c y z ja  w o jew ó d z
tw a  o p ie ra  się  n a  u s ta w ie  z 8 k w ie tn ia  1919 dzu. 
poz. 262, k tó r a  w  ch w ili z a p a d n ię c ia  ty c h  d ecy z ji 
n ie  m ia ła  ju ż  miocy o b o w ią z u ją c e j.

Z a rz u t  te n  u zn a ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in i
s t r a c y jn y  z a  u zasa d n io n y . U s ta w a  z 8 k w ie tn ia  
1919 dzu. poz. 262 m ia ła  bow iem  w ed le  w y ra ź 
neg o  b rz m ie n ia  a r t .  12, w e jść  w  życie  z d n iem  
sw eg o  o g łoszen ia , t j .  z 12 k w ie tn ia  1919 i obo
w ią z y w a ć  n a  p rz e c ią g  1 ro k u , n a s tę p n ie  zaś u s ta 
w ą  z 23 k w ie tn ia  1920 dzu. poz. 211 z o s ta ła  m oc 
o b o w ią z u ją c a  te j  u s ta w y  p rzed łu żo n a  n a  jed en  
ro k , licząc  od 12 k w ie tn ia  1920, a  w ięc  u s ta w a  
w sp o m n ia n a  w y g a s ła  12 k w ie tn ia  1921.

N ie  m o g ły  z a te m  a n i  re z o lu c ja  m a g is t r a tu  
z  12 s ty c z n ia  1922, n r .  8 9 12 /21 , a n i d a lsza  d e 
c y z ja  w o jew ó d z tw a  w y d a w a ć  ja k ic h k o lw ie k  z a 
rzą d z e ń , a n i s tw a rz a ć  n o w y ch  s to su n k ó w  p ra w 
n y c h  n a  m ocy  n ie is tn ie ją c e j u s ta w y .

W obec teg o  u ch y lił n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m i
n is t r a c y jn y  n a  za sa d z ie  a r t .  26 u s ta w y  o n a jw y ż 
szy m  tr y b u n a le  a d m in is t r a c y jn y m  z 3 s ie rp n ia  
1922, poz. 600 z a sk a rż o n ą  decyz ję  w o jew ó d z tw a , 
ja k o  n iez g o d n ą  z u s ta w ą .

W  z w ią z k u  z te m  o d p a d ła  p o trz e b a  z a jm o w a 
n ia  się  d a lszy m i z a rz u ta m i sk a rg i.

O rzeczen ie  o  zw roc ie  k a u c ji  po lega  n a  p rz e 
p is ie  a r t .  3 u s ta w y  z 22 w rz e śn ia  1922, poz. 800 
dzu.

254.

P r z y ję c ie  p r z e z  p o zw a n ą  w ła d zę  s ta n u  r ze c zy  
sp rzeczn eg o  z a k ta m i, p o w o d u je  u c h y le n ie  za sk a r 
żonego  o rzeczen ia  n a  za sa d zie  a r t. 19 u s ta w y  o N . T . 
A . n a w e t  w  ra z ie  b ra k u  z a r z u tu  w  ty m  k ie r u n k u  
ze s tr o n y  ska rżą ceg o .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jn eg o  z 26 li
stopada 1923 1. re j .  553.

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y  u c h y -  
1 a  z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z pow odu  w ad liw eg o  po
s tę p o w a n ia ; z a ra z e m  z a rz ą d z a  z w ro t k a u c ji  s k a r 
żącem u.

Z pow od ó w :
M a g is tr a t  m . B rz e śc ia  odezw ą bez d a ty , a d re 

so w a n ą  do sk a rżąceg o , zaw iad o m ił go, że w z ią ł 
w  ew id en c ję  2 p o k o jo w y  lokal w  m ie sz k a n iu  tegoż 
sk a rż ą c eg o  i n a s tę p n ie  w  d n iu  7 s ie rp n ia  1922 p rz y 
dzie lił go n ie ja k ie m u  M. F o rm a ln e g o  o rzeczen ia  
o z a ję c iu  sp o rn eg o  lo k a lu  w  a k ta c h  n iem a .

N a  sk u te k  o d w o łan ia  się  M. A ., p o lesk i u rz ą d  
w o jew ó d zk i w  d n iu  20 w rz e śn ia  1922 N r  111. 
66 8 /3  w y d a ł o rzeczen ie , m ocą k tó re g o  e w id e n c ją  
sp o rn eg o  lo k a lu  u trz y m a n ą  z o s ta ła , u ch y lo n y  zaś 
z o s ta ł p rz y d z ia ł teg o  m ie sz k a n ia  M.

N a  o rzeczen ie  u rz ę d u  w o jew ó d zk ieg o  M. 
A . w n ió s ł do n a jw y ższeg o  t ry b u n a łu  a d m i
n is tr a c y jn e g o  sk a rg ę , w  k tó re j ,  tw ie rd z ą c , że 
w  m ie sz k a n iu  jeg o  z a m ie sz k u je  9 osób, że  w ła 
śc iw e j re k w iz y c ji n ie  było, a  ty lk o  ty m czaso w e  
za jęc ie , k tó re g o  u s ta w a  n ie  p rz e w id u je , że n ie  
o trz y m a ł on  p rz e d  p rz y d z ia łe m  m ie sz k a n ia  k a r t  
p o leca jący ch , żą d a  u c h y le n ia  za sk a rżo n eg o  o rze
czenia.

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tr a c y jn y  po ro z 
p o zn an iu  s p ra w y  p rz y sz e d ł do w n io sk ó w  n a s tę p u 
ją c y c h :

Z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z a tw ie rd z a  rzekom e 
o rzeczen ie  M a g is tr a tu  m . B rz e śc ia  co do z a ję c ia
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sp o rn eg o  lo k a lu , u ch y la  zaś z a rz ą d zo n y  p rz y d z ia ł 
tegoż, u w a ż a ją c  p rz y te m  za  o rzeczen ie  o za jęc iu , 
w zięcie  sp o rn eg o  lo k a lu  w  ew id en c ję . T ego ro d z a 
ju  założen ie  je s t  sp rzeczn e  z a k ta m i, gdyż w  a k 
ta c h  z n a jd u je  się  je d y n ie  p ism o  bez d a ty  M ag i
s t r a tu  m . B rześc ia , a d re so w a n e  do sk a rżąceg o , 
w  k tó re m , bez p o w o łan ia  się  n a  ja k ą k o lw ie k  pod
s ta w ę  p ra w n ą , M a g is t r a t  zaw iad o m ił sk a rżąceg o , 
że lokal jeg o  j e s t  w  e w id e n c ji i że sk a rż ą c y  n ie  
m a p ra w a  go o d n a jąć .

T ego  ro d z a ju  p ism o  n ie  m oże z a s tą p ić  o rzecze
n ia  o z a jęc iu , w y m ag an eg o  za ró w n o  p rzez  a r t .  8 
u s ta w y  rek w iz . z 27 lis to p a d a  1919 poz. 498 dzu., 
ja k  ró w n ież  p rzez  a r t .  9 u s ta w y  rek w iz . z 4 k w ie t
n ia  1922 poz. 264 dzu. S p rzeczn o ść  ta  w  zask arżo - 
nem  o rzeczen iu  p o w o d u je  n a  za sad z ie  a r t .  19 u s ta 
w y  o n a jw y ż sz y m  try b u n a le  a d m in is tra c y jn y m  bez
w zg lęd n ą  n iew ażn o ść  z a sk a rżo n eg o  o rzeczen ia , n a 
w e t bez w y ra ź n e g o  w  ty m  k ie ru n k u  z a rz u tu  s k a r 
żącego, i d la teg o  N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in i
s t r a c y jn y  u c h y lił z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z pow odu 
pow yższej w ad liw o śc i.

255.

S łu żb a  n a  rzą d o w y c h  k o le ja c h  r o s y js k ic h  pod
p a d a  pod  p o jęc ie  s łu żb y  jed n eg o  z p a ń s tw  za b o r
czych  w  r o zu m ie n iu  a r t. U2 u s t. e m e r y ta ln e j z  28. 
V I I  21.

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jnego  z 22/1 
1924 1. re j. 192/23.

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  u c h y la  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  ja k o  n iezg o d n e  z u s ta w ą ;  
z a ra z em  z a rz ą d z a  z w ro t  k a u c ji  w  kw ocie  8.000 m k. 
sk a rż ą c em u .

Z p o w o d ó w :
J . K ., ro zd aw ca  b a g a ż o w y  d ru ż y n  k o n d u k to r-  

sk ich  s t. K ielce  z o s ta ł zw o ln io n y  ze służby  z d n iem  
1 cze rw ca  1922 r .  w sk u te k  s tw ie rd z o n e j p rzez  ko
m is ję  le k a rs k ą  trw a łe j  n iezd o ln o śc i do p ra c y , a 
m ian o w ic ie  p a ra liż u  i o tę p ie n ia  um ysłow ego . Z w ol
n io n y  K . w n ió s ł w  d n iu  8 lip ca  1922 r .  do d y re k c ji 
k o le jo w ej m . R ad o m ia  p o d an ie  o p rz y z n a n ie  m u  
e m e ry tu ry , p rzy czem  w  p o d a n iu  te m  żąd a ł 
za liczen ia  m u  s łu żb y  n a  k o le ja c h  n a d w iś la ń sk ic h  
b. zab o ru  ro sy jsk ie g o , n a  po sad z ie  k o n d u k to ra , 
w  ilości 20 la t  9 m. 21 dn i i s łużby  n a  k o le ja c h  p a ń 
s tw o w y ch  p o lsk ich  w  ilości 5 la t  3 m . 4 d n i, o raz  
do liczen ia  10 la t  w sk u te k  p a ra liż u  w  m yśl a r t .  4 
u s ta w y  e m e ry ta ln e j p o lsk ie j, ra z e m  36 la t  25 dni. 
Z do łączonych  do p o d a n ia  d o k u m en tó w  j e s t  w i- 
docznem , że K . b y ł cz łonk iem  k a sy  e m e ry ta ln e j 
p ra c o w n ik ó w  k o le ji rząd o w y ch  w  b. zab o rze  ro 
sy jsk im , że z ko lei n a d w iś la ń sk ie j u s tą p ił  n a  w ła 

sne  ż ą d a n ie  w  d n iu  1 l is to p a d a  1912 n ie  o d b ie ra 
ją c  ja k o b y  w k ład ó w  z k a sy  e m e ry ta ln e j.

T a k  służbę, j a k  i f a k t  n ie o d e b ra n ia  w k ład ó w  
z k a sy  e m e ry ta ln e j s tw ie rd z ili  p o d p isam i n a  od- 
nośn em  o św iad czen iu  św iad k o w ie . K o m is ja  em e
r y ta ln a  p rz y  k a s ie  p rzezo rn o śc i d y re k c ji  ra d o m 
sk ie j u s ta liła  la ta  s łu żb y  K. w  b. p a ń s tw ie  zab o r- 
czem  n a  16 la t  7 m iesięcy , w  P a ń s tw ie  P o lsk iem  n a  
3 la ta  6 m iesięcy , p ow zię ła  je d n a k  w ą tp liw o ść  co 
do tw ie rd z e n ia , do tyczącego  n ie o d e b ra n ia  w k ła 
dów  z k a sy  e m e ry ta ln e j ro s y js k ie j  i w obec tego  
s p ra w ę  p rz y z n a n ia  e m e ry tu ry  p rz e d s ta w iła  do de
cyz ji m in is te r s tw a  kolei że lazn y ch .

M in is te rs tw o  kolei że lazn y ch  w  odpow iedzi n a  
pow yższe sp ra w o z d a n ie , p o d z ie la ją c  w ą tp liw o śc i 
co do n ie o d e b ra n ia  w k ład ó w  p rzez  K . i n a d m ie n ia 
ją c , że K . w  p o s ia d a n y m  p rzez  m in is te rs tw o  kolei 
że laznych  op isie  n iep o d n ie s io n y ch  w k ład ó w  n ie  
f ig u ru je ,  w y raz iło  o p in ję , że p o p rz e d n ic h  la t  za li
czyć do e m e ry tu ry  n ie  m ożna.

N a  te j  p o s ta w ie  d y re k c ja  k o le jo w a  w  R ad o 
m iu  d ecy z ją  ze s ty c z n ia  1923 r .  o dm ów iła  K . p rz y 
z n a n ia  e m e ry tu ry  p rz y z n a ją c  m u  je d y n ie  o d p ra w ę  
w  m yśl a r t .  6 u s ta w y  e m e ry ta ln e j.

P rzec iw k o  te j  decyz ji K . w n ió s ł do m in is te r 
s tw a  kolei że laznych  zaża len ie . M in is te rs tw o  kolei 
że lazn y ch  o rzeczen iem  z d n ia  30 g ru d n ia  1922 r . 
z a ż a len ia  teg o  n ie  uw zg lędn iło . N a  o rzeczen ie  m i
n is te r s tw a  K. w  u s ta w o w y m  te rm in ie  w n ió sł s k a r 
gę do n a jw y ższeg o  t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o . 
M in is te rs tw o  ko lei że lazn y ch  w niosło  odpow iedź 
n a  sk a rg ę .

W  sk a rd z e  sw e j sk a rż ą c y  p o d a je , że p ra w o  je g o  
do e m e ry tu ry  za  35 la t  s łu żb y  o p ie ra  się  p rz e d e 
w sz y s tk ie m  n a  a r t .  42 u s ta w y  e m e ry ta ln e j z dn ia  
28 lip ca  1921 r .  W ed łu g  pow ołanego  a r t .  42 i p a r . 
13 ro z p o rz ą d ze n ia  w ykonaw czego  do u s ta w y  em e
ry ta ln e j  ty m  fu n k c jo n a r j  uszom , k tó rz y  p rz e d  
w s tą p ie n ie m  do s łu żb y  p a ń s tw o w e j p o lsk ie j pozo
s ta w a li  n a  służb ie  p a ń s tw o w e j, czy też  n ie  p a ń 
s tw o w e j je d n eg o  z p a ń s tw  zab o rczy ch  liczy  się  do 
e m e ry tu ry  czas s łużby  po lsk ie j łączn ie  z czasem  
s łu żb y  odnośnego  p a ń s tw a  zaborczego . W obec tego  
5 -Ie tn i m in im a ln y  o k res  czasu  s łu żb y  w y m a g a n y  
d la  n a b y c ia  p r a w  do e m e ry tu ry  p rzez  n iego , ja k o  
sp a ra liż o w a n eg o  n a leży  b ra ć  z te j  łą czn e j służby , 
co s tw ie rd z a  i o s ta tn i u s tę p  p a r .  15 ro z p o rz ą d ze n ia  
w ykonaw czego . G dyby n a w e t p rz y p u śc ić , że d aw 
n ie js z a  jego , sk a rżąceg o  słu żb a  ro s y js k a  n ie  pod le
g a ła  za liczen iu , to  i w  ty m  w y p a d k u  w ed łu g  zd a 
n ia  sk a rżąceg o  n a b y ł on p ra w a  do e m e ry tu ry  po
n ie w a ż  w  m yśl a r t .  16 u s ta w y  e m e ry ta ln e j czas 
je g o  s łużby  p o lsk ie j, ja k o  w y k o n y w a n e j n a  p o sa 
dzie k o n d u k to ra , w in ie n  b y ć  zw iększony  o poło
w ę, a p rócz  tego , s to so w n ie  do a r t .  4 te jż e  u s taw y , 
w in ie n  m ieć doliczone 10 la t  s łu żb y  ja k o  sp a ra liż o 
w an y , ile że p o w o łan ie  się  w  a r t .  5 u s ta w y  e m e ry 



ta ln e j  n a  a r t .  4 w sk a z u je , że do liczalne  10 la t  s łuż
by  d la  sp a ra liż o w a n y c h  m a ją  w p ły w  n a  u z a sa d n ie 
n ie  ro sz c z e n ia  do z a o p a trz e n ia  w b re w  m ylnem u  
i n iezg o d n em u  z u s ta w ą  w y ja śn ie n iu  a r t .  4 u s ta w y  
e m e ry ta ln e j.  Co się  zaś ty c z y  z a s to so w a n ia  a r t .  45 
u s ta w y  e m e ry ta ln e j,  to  sk a rż ą c y  p o w o łu je  się  n a  
s w o je  o św iad czen ie , s tw ie rd z o n e  p rzez  dw óch 
św ia d k ó w , że by ł członkiem  ko le jo w ej k a s y  em e
ry ta ln e j  i że w k ład ó w  po u s tą p ie n iu  n a  w łasn e  
ż ą d a n ie  ze s łu żb y  w  r . 1912 z k a sy  te j  n ie  o d b ie 
ra ł ,  a p o za tem , że o ile n ie d o s ta te c z n e  b y ły  te  
s tw ie rd z e n ia  co do n ie o d b ra n ia  w k ład ó w , to  dy
r e k c ja  k o le jo w a  w in n a  b y ła  w  m yśl a r t .  45 u s ta w y  
zażąd ać  od n iego  sp ła ty  ty c h  w k ład ó w  w ed łu g  sw e
go  ob liczen ia . N iew łaśc iw ie  ró w n ież  w ed łu g  zd a
n ia  sk a rżąceg o  zas to so w an o  do n iego  a r t .  44 u s ta 
w y  e m e ry ta ln e j z a m ia s t a r t .  32 te jż e  u s ta w y , po
n iew aż  a r t .  44 re g u lu je  p ra w a  e m e ry ta ln e  osób, 
k tó re  p o z o s ta w a ły  w  służb ie  sam o rząd o w e j lub  
p ra c o w a ły  zaw odow o p ry w a tn ie , on zaś  by ł n a  
s łu żb ie  p a ń s tw a  zabo rczego  i n a leża ł do ko le jo w ej 
k a s y  e m e ry ta ln e j,  a  p rz e to  do n iego  a r t .  44 u s ta 
w y  e m e ry ta ln e j n ie  m oże być s to so w an y . G dyby ■ 
n a w e t z re s z tą  i z a s to so w ać  do n iego  p o w o łan y  a r t .  
44, to  i w  ty in  w y p a d k u  w y m a g a n e  ty m  a r ty k u 
łem  5 la t  s łu żb y  po lsk ie j p o k ry w a ją  się, ja k  o te m  
w y że j, 10 la ta m i d o licza lnem i, ja k o  s p a ra liż o w a 
n em u . W  k o n k lu z ji sk a rż ą c y  p ro s i o u ch y len ie  
za sk a rżo n eg o  o rzeczen ia .

M in is te rs tw o  kolei że lazn y ch  w  odpow iedzi sw ej 
w yw odzi, że sk a rż ą c y  m u s ia ł o d eb rać  w k ład y  z k a 
sy  e m e ry ta ln e j d ró g  n a d w iś la ń sk ic h , po n iew aż  
w  p o s ia d a n y m  p rzez  m in is te rs tw o  sp is ie  członków  
k a s y  e m e ry ta ln e j,  k tó rz y  w k ład ó w  n ie  o d eb ra li, n ie  
f ig u r u je ;  że z re g u ły  w szy scy  cz łonkow ie zw o ln ie 
n i ze s łu żb y  w k ła d y  sw e o d b ie r a l i ; że s k a rż ą c y  n a  
s łużb ie  p a ń s tw o w e j p o lsk ie j p rze s łu ży ł ty lk o  3 la 
t a  6 m iesięcy  i 3 dn i, a  w ięc  zgodn ie  z a r t .  5 u s ta 
w y  e m e ry ta ln e j p ra w  do e m e ry tu ry  n ie  n a b y ł, cza 
su  zaś s łu żb y  ro s y js k ie j  n ie  m ożna m u doliczyć do 
s łu żb y  p o lsk ie j, po n iew aż  s k a rż ą c y  o d e b ra ł w k ład y  
e m e ry ta ln e . W  k o n k lu z ji m in is te rs tw o  p ro s i o od
d a len ie  sk a rg i.

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł ,  a d m in is tr a c y jn y  u z n a ł 
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  za  n iezg o d n e  z u s ta w ą .

Z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  m in is te r s tw a  u z n a je , że 
o d m o w n a  d ecy z ja  d y re k c ji  k o le jo w ej co do p ra w  
e m e ry ta ln y c h  sk a rżąceg o  j e s t  s łu sz n ą  i o p ie ra  się 
n a  p rz e p isa c h  u s ta w y  e m e ry ta ln e j z d n ia  28 lip ca  
1921 r .  D y re k c ja  zaś k o le jo w a  o d d a liła  żąd an ie  
sk a rżąceg o  i p rz y z n a n ie  e m e ry tu ry  n a  p o d staw ie  
a r t .  44 u s ta w y  e m e ry ta ln e j,  p o n iew aż  sk a rż ą c y  
n ie  p o s ia d a ł 5 la t  s łużby  p a ń s tw o w e j p o lsk ie j, ja k  
te g o  w y m a g a  p o w o łan y  a r t .  44. S k a rż ą c y  w  s k a r 
dze do try b u n a łu  za rz u c a , że do n iego , ja k o  p r a 
c o w n ik a  b. p a ń s tw a  zaborczego , w in ie n  być  za s to 
so w a n y  n ie  a r t .  44 u s ta w y  e m e ry ta ln e j, a a r t .  42 
te jż e  u s ta w y .
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N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tra c y jn y  podzie lił 
z a p a try w a n ie  sk a rż ą c eg o , a  to  z n a s tę p u ją c y c h  p o 
w odów  :

A r t .  42 u s ta w y  e m e ry ta ln e j g ło si, że fu n k c jo 
n a r iu sz o m , k tó rz y  p rz e d  w s tą p ie n ie m  do służby  
p a ń s tw o w e j po lsk ie j p o zo staw a li w  s łużb ie  je d n e 
go z p a ń s tw  zab o rczy ch  i p rzech o d zą  n a  e m e ry tu 
rę  ze s łu żb y  p a ń s tw o w e j po lsk ie j za licza  się  do w y
słu g i e m e ry ta ln e j p e łn ą  ilość la t  s łużby  w  byłem  
p a ń s tw ie  zabo rczem , p o d leg a jący ch  za liczen iu  w e
d łu g  p rz e p isó w  e m e ry ta ln y c h  odnośnego  p a ń s tw a . 
N a leży  s tw ie rd z ić , że sk a rż ą c y  b y ł p ra c o w n ik ie m  
rząd o w y ch  d ró g  n a d w iś la ń sk ic h , ja k  to  j e s t  w i- 
docznem  z a k t  sp ra w y , by ł, p rz e to  n a  s łużb ie  b. 
p a ń s tw a  ro sy jsk ie g o .

W obec pow yższego , p rz y  ro z s trz y g a n iu  sp ra w y  
za liczen ia  p o p rz e d n ic h  la t  s łużby  do w y słu g i em e
r y ta ln e j ,  d y re k c ja  k o le jo w a  i m in is te rs tw o  w in n y  
b y ły  za s to so w ać  a r t .  42 u s ta w y  e m e ry ta ln e j, a  n ie  
a r t .  44, k tó ry , ja k  s łu szn ie  s tw ie rd z a  sk a rżący , 
d o tyczy  osób, p o s ia d a ją c y c h  p o p rz e d n ią  służbę s a 
m o rząd o w ą , lub  p ra c ę  zaw odow ą.

P ow yżej w sk azan eg o  p ra w a  sk a rżąceg o , do za
lic zen ia  m u  la t  s łużby  z a r t .  42 u s ta w y  e m e ry ta l
n e j n ie  u ch y la  f a k t ,  z re sz tą  w ą tp liw y , że ja k o b y  
sk a rż ą c y  o d eb ra ł sw o je  w k ła d y  z k a s y  e m e ry ta l
n e j po  u s tą p ie n iu  ze służby  w  ro k u  1912, a  to  ze 
w zg lędu  n a  p o s ta n o w ie n ia  a r t .  45 u s ta w y  e m e ry 
ta ln e j  .

N a  za sad z ie  teg o  a r ty k u łu  n ie  ty lk o  fu n k c jo 
n a r iu s z e  p a ń s tw o w i polscy , a le  i em ery c i (w dow y , 
s ie ro ty )  m a ją  p ra w o  do k o rz y s ta n ia  z p ra w  em e
ry ta ln y c h  n a  m ocy  u s ta w y  e m e ry ta ln e j p o lsk ie j 
n a w e t, g d y b y  p ra w a  sw e w  k a sa c h  e m e ry ta ln y c h  
w zg lęd n ie  p rzezo rn o śc i b. p a ń s tw  zab o rczy ch  w  c a 
łości lub  w  części z rea lizo w ali, pod w a ru n k ie m  je 
d y n ie  s p ła ty  k w o t, p o b ra n y c h  z ty c h  ź ró d e ł ; a p rz e 
to  i sk a rż ą c y , ja k o  fu n k c jo n a r ju s z  po lsk i i b. 
u cz e s tn ik  k a sy  e m e ry ta ln e j kolei n a d w iś la ń sk ic h  
m ia ł p ra w o  do sk o rz y s ta n ia  z p ra w a  p rz y s łu g u ją 
cego m u z pow yższego  a r ty k u łu ; o ile zaś b y ła  w ą t
p liw ość  co do o d e b ra n ia  p rzez  sk a rżąceg o  w k ła 
dów  z k a s y  e m e ry ta ln e j, to  n a leża ło , ja k  s łu szn ie  
sk a rż ą c y  w yw odzi w  sk a rd z e , z ażąd ać  od n iego  
e w e n tu a ln ie  p o k ry c ia  p rz y p u sz c z a ln ie  p o b ra n y c h  
k w o t z k a sy  e m e ry ta ln e j. W  k a żd y m  ra z ie  w ą tp li
w ości co do o d e b ra n ia  lub  n ie o d e b ra n ia  w k ład ó w  
n ie  u p o w a ż n ia ły  d y re k c ji  k o le jo w e j, w zg lęd n ie  m i
n is te r s tw a  do  k a te g o ry c z n eg o  o d m ó w ien ia  p ra w a  
p rz y s łu g u ją c e g o  sk a rż ą c e m u  z u s ta w y .

Go się  zaś  ty c z y  in n y c h  z a rz u tó w  s k a rg i,  to  
n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  n ie  podziela  
z a p a try w a n ia  sk a rżąceg o , ażeb y  a r t .  16 u s ta w y  
e m e ry ta ln e j po lsk ie j m ia ł z a s to so w an ie  do la t  
s łu żb y  w  p a ń s tw ie  zabo rczem , po licza ln y ch  do w y 
s łu g i e m e ry ta ln e j w ed łu g  a r t .  42 u s ta w y  m em ry - 
ta ln e j .  A r t.  42, m ó w iąc  o po licza ln y ch  la ta c h  służ
b y  w  b. p a ń s tw ie  zab o rczem  z a s trz e g a , że chodzi
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o te  la ta , k tó re  p o d le g a ją  za liczen iu  w ed łu g  p rz e 
p isów  e m e ry ta ln y c h  odnośnego  p a ń s tw a  za b o r
czego, a  w ięc n ie  p rzep isó w  po lsk ie j u s ta w y  em e
ry ta ln e j ,  s tą d  zaś w y n ik a , że p ra w a , n a d a n e  w  a r t .  
16 p ew n y m  k a te g o r jo m  p raco w n ik ó w  ko le jow ych  
po lsk ich  tu  z a s to so w a n ia  n ie  m a ją . A r t .  16 n iem a  
ró w n ież  z a s to so w a n ia  i do la t  p rz e b y ty c h  p rzez  
sk a rżąceg o  w  służb ie  p a ń s tw o w e j p o lsk ie j, p o n ie 
w aż  zw ięk szo n a  p o licza lność  n a s tę p u je  d op iero  po 
dz iesięc iu  la ta c h  spędzonych  w  d an y m  c h a ra k te rz e  
s łużbow ym  i to  n a  k o le ja c h  po lsk ich .

G dy w obec pow yższego  do liczenie  10 la t  w  m yśl 
a r t .  4 u s ta w y  e m e ry ta ln e j z pow odu, iż sk a rż ą c y  
d o tk n ię ty  z o s ta ł p a ra liż e m , u z a s a d n ia ją  się  ilo śc ią  
la t  po licza ln y ch  sk a rż ą c em u  do e m e ry tu ry  n a j 
w yższy  try b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  n ie  m ia ł p o trz e 
by  ro z p a try w a ć , czy do liczenie  z pow ołanego  w yżej 
a r t .  4 u s ta w y  10 la t  s łu żb y  u sp ra w ie d liw ia  ro 
szczen ie  do p ra w  e m e ry ta ln y c h  m im o b ra k u  la t  
s łużby , p rz e w id z ia n y ch  w  a r ty k u le  3 u s ta w y  em e
ry ta ln e j .

Z pow yższych  w zględów  należało  za sk arżo n e- 
o rzeczen ie  uchy lić , ja k o  n iezg o d n e  z u s ta w ą .

256.

U sta len ie  s p e k u la c ji  g r u n to w e j w  ro zu m ie n iu  
§ 6 p . 1 ces. ro zp . z  9 / V I I I 1915 a u s tr . d zu p  N r  234  
m o żn a  u zn a ć  za  u za sa d n io n e  ty lk o  w  ty m  
w y p a d k u , g d y b y  b y ły  n ie zb ite  d o w o d y , że d o ty c zą 
ca osoba z o c z y w is ty m  za m ia re m  s e p k u la c y jn y m  
k u p u je  i  sp rze d a je  g r u n ta  i  że tego  ro d za ju  tra n -  
z a k c je  n ie je d n o k ro tn ie  się  p o w ta rza ły .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jnego  z 21/1 
1924 1. re j. 43/22.

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u ch y la  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z pow odu w ad liw eg o  p o s tę 
p o w an ia .

Z p o w o d ó w :
K o n tra k te m  k u p n a -sp rz e d a ż y  z 2 /8  1921 r . n a 

by li sk a rż ą c y  od P . i J .  z S. R . re a ln o ść  o b ję tą  c ia 
łem  h ip o teczn em  g m in y  k a ta s t r .  N a licz  w hl 1489, 
s k ła d a ją c ą  się  z p a rc e li b u d o w lan e j 1 k. 838 o raz  
p a rc e l g ru n to w y c h  1 k . 243 7 /1 , 2 4 3 8 /3  i  2 4 39 /3  
za cenę 300.000 m kp . K u p u ją c y  p ro s ili  p o tem  k o 
m is ję  o b ro tu  g ru n ta m i w  H . o z a tw ie rd z en ie  tego  
k o n tra k tu ,  k o m is ja  ta  je d n a k  u c h w a łą  z 14 /10  
1921 r .  L . Gw. 155 /21  odm ów iła  zezw olen ia  sw ego 
n a  p rz e n ie s ie n ie  teg o  p ra w a  w łasn o śc i. N a  zaża le 
n ie  sk a rż ą c y ch  O. U. Z. w e L w ow ie  o rzeczen iem  
z 6 /1 2  1921 L. 10780 n a  za sad z ie  a r t .  15 u s ta w y  
z 6 /7  1920 r .  poz. 461 dz. u s t. o d rzu c ił zaża len ie  K. 
i z a tw ie rd z ił zaczep io n ą  u ch w ałę  z 14 /10  1921. 
p o n iew aż  re k u re n c i zn an i są  ja k o  sp ek u lan c i g r u n 
to w i je szcze  z czasów  p rzed  w o jn ą , n ie  p ro w a d z ą

żadnego  g o sp o d a rs tw a  ro lnego , lecz p ro w a d z ą  
sz y n k a rs tw o . G dy  zaś  w  sk ład  ich  rea ln o śc i w ch o 
dzi m ó rg  g ru n tu , s łu szn ie  m ożna p rz y ją ć , iż n ab y li 
tę  re a ln o ść  d la  celów  sp e k u la c y jn y c h  i d la  teg o  
o d m o w a n a  p rzew łaszczen ie  je s t  u z a sa d n io n ą  § 6
1. 1. ce sa rsk . rozp . z 9 /8  1921 poz. 234 dz. p. a u s tr .  
R ea ln o ść  ta  j e s t  w y b itn ie  g o sp o d a rs tw e m  ro lnem , 
sk o ro  w  je j  sk ład  w chodzi m ó rg  g ru n tu , k tó re  to  
g o sp o d a rs tw o , położone w  m ieście  m oże ta k  w ła śc i
cielom , w y tw ó rco m , ja k  i m ieszk ań co m  H . znaczne 
p rzy n ie ść  dochody.

W  s k a rd z e  n a  o rzeczen ie  O. U. Z. do sąd u  n a j 
w yższego  w n iesio n e j d n ia  3 m a rc a  1922 r .  z a rz u 
c a ją  K ., że z a sk a rżo n e  o rzeczen ie  je s t  n iesłu szn e , 
bo n a ru s z a  p o s ta n o w ie n ia  u s ta w y  o raz , że p o s tę 
p o w an ie  a d m in is tra c y jn e , p o p rz e d z a ją c e  w y d a n ie  
z a sk a rż o n e j decyz ji j e s t  d o tk n ię te  b ra k a m i i w a- 
d liw o śc iam i i ż ą d a ją  u c h y le n ia  z a sk a rżo n eg o  o rze 
czen ia  i po lecen ia  p o n o w ien ia  p o s tę p o w a n ia  a d m i
n is tra c y jn e g o .

N a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tra c y jn y , k tó ry  
p rz e ją ł  tę  s p ra w ę  od sąd u  n a jw y ższeg o  n a  p o d s ta 
w ie a r t .  36 u s ta w y  z 3 /8  1922 poz. 600 dz. u s t. ro z 
w aży ł co n a s tę p u je :

W ed łu g  § 9 u s tę p  2 i § 11 u s tę p  3 ce sa rsk ieg o  
rozp . z 9 /8  1915 r .  N r  234 dz. p. a u s tr .  k o m is je  
ta m  w y m ien io n e  o rz e k a ją  w ed łu g  sw obodnego 
u z n a n ia  w ięk szo śc ią  g łosów . Sw obodne to  u zn an ie  
z n a jd u je  je d n a k  sw o je  o g ran iczen ie  w  in n y ch  p rz e 
p isa c h  teg o  ro z p o rz ą d ze n ia  ja k  np . § 4, 5 i 6. R ów 
n ież § 10 teg o  ro z p o rz ą d ze n ia  p rz e p isu je , że ko 
m is ja  m a  d la  sw ej decyz ji p rz e p ro w a d z ić  p o trz e b 
n e  dochodzen ia . T y m czasem  z b ra k u  a k tó w  a d m i
n is tra c y jn y c h , o d n oszących  się  do decyz ji p ie rw 
szej in s ta n c j i  z 14 /10  1921 n ie  m ożna pow ziąć  n a  
p o d s ta w ie  ja k ic h  d an y ch  u c h w a ła  z 14 /10  1921 za 
p ad ła , d o p ie ro  z re la c ji  I  in s ta n c ji  do O. U . Z. w e 
L w ow ie  w y n ik a , że m ia ro d a jn ą  b y ła  d la  n ie j oko
liczność, że sk a rż ą c y  n ab y li sp o rn ą  re a ln o ść  d la  ce
lów  sp e k u la c y jn y c h  i że do te j  rea ln o śc i n a leży  
m ó rg  g ru n tu , a  sk a rż ą c y  n ie  są  ro ln ik a m i. W  zaża 
len iu  sw o jem  do I I  in s ta n c ji  sk a rż ą c y  n a to m ia s t  
tw ie rd z ili , ze sp e k u la c ją  g ru n ta m i n ig d y  się  n ie  
t r u d n i l i  i n ie  t r u d n ią  o raz , że sp o rn a  re a ln o ść  w o
góle n ie  p o d p ad a  pod p rz e p isy  w sp o m n ian eg o  ce
sa rsk ie g o  ro zp o rząd zen ia . W ład za  p o zw an a , w y d a 
ją c  sw e o rzeczen ie  n ie  w y ja ś n iła  zu p e łn ie  sp rzecz 
ności m iędzy  tw ie rd z e n ia m i sk a rż ą c y c h  a u s ta le 
n ia m i w ładzy  I  in s ta n c ji  pom im o, że w y ja śn ie n ie  
te j  sp rzecznośc i było k o n ieczn e  ju ż  ze w zg lędu  n a  
p o s ta n o w ie n ia  §§ 3 i 6, pow ołanego  cesa rsk ieg o  ro z 
p o rząd zen ia  i w y d a ła  z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  je d y 
n ie  o p ie ra ją c  się  n a  re la c ji  w sp o m n ia n e j w ład zy  
p ie rw sz e j in s ta n c ji .  Ze w zg lęd u  n a  k a te g o ry c z n e  
tw ie rd z e n ie  sk a rż ą c y ch , było rzeczą  w ład zy  po
zw an e j sp rzeczn o śc i te  w y ja śn ić  i w  odp o w ied n i 
sposób u s ta lić  z a is tn ie n ie  w a ru n k ó w , od k tó ry c h  
o rzeczen ie  w ład zy  p o zw an e j w in n o  było b y ć  u z a 
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leżn ione , d a ją c  p rz y te m  s tro n o m  in te re so w a n y m  
sposobność  do o św ia d c z e n ia  się  w  p rzew o d zie  a d 
m in is t r a c y jn y m  co do w y n ik u  e w e n tu a ln y c h  do
chodzeń  o ra z  co do u d o w o d n ien ia  tw ie rd z e ń , k tó 
re  zdaniem ; ty c h  s tro n  d la  s p ra w y  m a ją  m ieć  z n a 
czen ie  d ecy d u jące . W y ja śn ie n ie  ta k ie  było tem  p o 
trz e b n ie js z e , że s k a rż ą c y  ju ż  w  sw o jem  zaża len iu  
do I I  in s ta n c j i  z a rz u c ili b ra k  p o trz e b n y c h  docho
dzeń  d la  w y ja ś n ie n ia  sp ra w y . W  szczególności n ie  
m óg ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  p rz y 
ją ć  za u d o w o d n io n y  z a rz u tu  sp e k u la c ji g ru n ta m i, 
o p a r te g o  je d y n ie  n a  go łosłow nem  tw ird z e n iu  g m in 
n e g o  k o m isa rz a  rząd o w eg o  w  H . S. T ego  ro d z a ju  
u s ta le n ie  m o żn ab y  u zn ać  za u z a sa d n io n e  ty lk o  
w  ty m  w y p ad k u , g d y b y  b y ły  n ie z b ite  dow ody , że 
d o ty cząca  osoba z o czy w is ty m  z a m ia re m  sp e k u la 
c y jn y m  k u p u je  i s p rz e d a je  g r u n ta  i że teg o  ro d z a 
ju  t r a n z a k c je  n ie je d n o k ro tn ie  się  p o w ta rz a ły . 
W  n in ie js z y m  w y p a d k u  b ra k  w sze lk ich  d a n y c h  do 
ta k ie g o  p rz y ję c ia , a p rz e c iw n ie  tw ie rd z e n ia  s k a r 
żący ch  w  sk a rd z e  i p rz y  ro z p ra w ie  g łó w n e j p o p a r 
te  do łączonem  do s k a rg i  p o św iad czen iem  z a rz ą d u  
m ia s ta  H . z 24 /1  1922 r .  p o d p isa n e m  p rzez  tę  s a 
m ą  osobę, n a  k tó re j  o św iad czen ie  w ład za  p ie rw 
szej in s ta n c j i  w  re la c j i  sw ej do O. U . Z . w e L w o 
w ie  z d . 19 /11  1921 r .  G w . 155 /21  się  p o w ołu je , 
w ła śn ie  p rzec iw k o  ta k ie m u  u s ta le n iu  p rz e m a 
w ia ją .

N ie  w y ja śn io n o  ró w n ież  p rz e d  w y d a n ie m  z a 
sk a rżo n eg o  o rzeczen ia  tw ie rd z e n ia  sk a rż ą c y ch , że 
w  m yśl § 3 c e sa rsk . ro zp . z 1915 r .  do sp o rn e j n ie 
ru ch o m o śc i w ogóle p rz e p isy  teg o  c e sa rsk ieg o  ro z 
p o rz ą d z e n ia  n ie  s to s u ją  się. W  zw iązk u  z te m  n ie  
j e s t  d o s ta te c z n ie  w  a k ta c h  a d m in s tra c y jn y c h  w y 
ja śn io n e  u s ta le n ie  z a sk a rżo n eg o  o rzeczen ia  ja k o b y  
s k a rż ą c y  n ie  by li ro ln ik a m i, zw łaszcza, że oni 
i w  to k u  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o  i p rz y  
ro z p ra w ie  g łó w n e j stan o w czo  tw ie rd z ili , że n ie  
ty lk o  oni, a le  i ich  rodz ice  z a jm o w a li się  zaw odow o 
ro ln ic tw e m , a sk a rż ą c y  ty lk o  uboczn ie  p ro w a d z ili 
w  H . p rz e m y sł g o sp o d n io -sz y n k a rsk i. T em u  tw ie r 
d zen iu  sk a rż ą c y c h  z a s tę p c a  p o zw an e j w ła d z y  p rz y  
ro z p ra w ie  g łó w n e j n ie  zap rzeczy ł, a  p o w ołane  ju ż  
w y że j p o św iad czen ie  z a rz ą d u  g m in y  H . z 24/1 1922 
r .  p rz e m a w ia  w  ty m  w zg lędzie  ra c z e j n a  k o rzy ść  
sk a rż ą c y ch .

G dy z a te m  —  ja k  z pow yższego  w y n ik a  w ła 
dza  p o z w a n a  ze szkodą  d la  sk a rż ą c y c h  n a ru s z y ła  
fo rm y  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o . N a jw y ż 
szy  t ry b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  n a  p o d s ta w ie  a r t .  
19 u s ta w y  o  n a jw y ż sz y m  try b u n a le  a d m in is t r a 
c y jn y m  z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  u ch y lił.

257.

U żyw a n ie  osób p r y w a tn y c h , a te m b a r d z ie j  
s tr o n  in te re so to a n y c h  w  sp ra w a c h  o r e k w iz y c ję

m ie s z k a ń  dla  d o ręczen ia  a k tó w  u r zę d o w y c h  je s t  
n ied o p u szc za ln e .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jn eg o  z l / I I  
1924 1. re j. 416.

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  u ch y la  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  z pow odu  w ad liw eg o  p o s tę 
p o w a n ia . i

Z pow o d ó w :
N a  sk u te k  zg ło szen ia  M a r ji  P ., u rz ęd n iczk i 

G łów nego U rz ę d u  P ocz tow ego , d e le g a t m in is te r 
s tw a  p o cz t i te le g ra fó w  doko n ał w  d n iu  23 p a ź 
d z ie rn ik a  1921 ro k u  w y w ia d u  w  lo k a lu  N r  35 p rz y  
u licy  P a ń s k ie j 86. P o  u s ta le n iu , że d o ty ch czaso w y  
p o siad acz  teg o  lo k a lu  T. m a  się  w y p ro w a d z ić  n a  
s ta łe  do P io trk o w a , w y w ia d  te n  zakończy ł się  w y 
s ta w ie n ie m  ta k  zw an eg o  ty m czaso w eg o  n a k a z u  
re k w izy cy jn eg o .

G dy zaś w  d n iu  29 lis to p a d a  1921 ro k u  ten że  
d e le g a t w y s tą p ił  z w n io sk iem  o p rz y d z ie le n ie  za 
ję te g o  ty m czaso w y m  n a k a z e m  lo k a lu  M. P . u rz ą d  
m ieszk an io w y  s t. m . W a rsz a w y  o rzeczen iem  z d n ia  
13 g ru d n ia  1921 ro k u  N r  1035, p o w o łu ją c  się  n a  
a r t .  4 p. 1 u s ta w y  z d n ia  27 l is to p a d a  1919 ro k u  
poz. 498 dz. u s t., z a re k w iro w a ł w  m ow ie  będ ący  
lokal, złożony  z je d n eg o  p o k o ju  i k u c h n i, od d n ia  
w y p ro w a d z e n ia  s ię  T. d la  w sp o m n ia n e j u rz ę d 
n iczk i M. P .

P rz e z  p ew ien  czas po w y d a n iu  o rzeczen ia  re k 
w izy cy jn eg o  w  z a re k w iro w a n y m  lo k a lu  zam iesz 
k iw a ł T . i d o p ie ro  w  lu ty m  1922 ro k u  lokal ów  
z a ję ła  M. P ., p o z o s ta w ia ją c  sw ą  ro d z in ę  w  m iesz
k a n iu  N r  45, po łożonem  w  ty m że  dom u p rz y  u licy  
P a ń s k ie j  86.

W obec p o d a n ia  w ła śc ic ie lk i dom u M. P ., tw ie r 
d zące j, że lokal po T. p rzezn aczo n y  d la  a d m in i
s t r a to r a  dom u z a ję ła  M. P . n a  m ńcy o rzeczen ia  
rek w iz y c y jn e g o , n ied o ręczo n eg o  a n i je j  a n i też  
a d m in is t r a c j i  dom u, u rz ą d  m ieszk an io w y  m . st. 
W a rsz a w y  p rz e p ro w a d z ił dochodzen ie , k tó re  u s ta 
liło , że M. P . w  to w a rz y s tw ie  k o leżan k i sw ej 
M. B. u d a ła  się  do m ie sz k a n ia  M. P . p rz y  u licy  
F r e ta  35, celem  d o ręczen ia  o rzeczen ia  re k w iz y 
cy jn eg o , lecz n ie  z a s ta w sz y  je j  w  dom u, ja k  w y 
n ik a  z zezn ań  obu ty c h  p ą ń , d o ręczy ła  ta k o w e  s łu 
żące j W . F ., k tó r a  z ca łą  s tan o w czo śc ią  s tw ie r 
dziła , że p a n ie  te  żadnego  d o k u m e n tu  d la  d o rę 
czen ia  P . n ie  p o zo staw iły , lecz ty lk o  u p ro s iły  ją  
o w y s ta w ie n ie  sw ego p o d p isu  n a  p a p ie rk u  d la  
s tw ie rd z e n ia  ja k o b y  ich  b y tn o śc i w  m ie sz k a n iu  P .

W  re k u rs ie  sw ym , w n ie s io n y m  w  d n iu  13 m a ja  
1922 ro k u  do m in is te r s tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , 
M. P ., z a z n a c z a ją c  po n o w n ie , że re k w iz y c ja  sp o r
nego  lo k a lu  n a s tą p i ła  bez je j  w iedzy , o ra z  tw ie r 
dząc, iż zo s ta ł z a re k w iro w a n y  lokal n iezb ęd n y  d la  
a d m in is t r a c j i  dom u, g dyż  m ie sz k a ją c  p rz y  u licy  
F r e ta  n ie  m oże o n a  a d m in is tro w a ć  dom em  p rz y
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u licy  P a ń s k ie j ,  p ro s iła  w  końcu  o u ch y len ie  re k w i
zy c ji lo ka lu  N r  35 p rz y  u licy  P a ń sk ie j  36.

K o m is a r ja t  rz ą d u  n a  m . s t. W a rsz a w ę , do k tó 
reg o  zo s ta ł sk ie ro w a n y  p rzez  m in is te rs tw o  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  re k u rs  M . P ., ja k o  w n ie s io n y  po  10 
m a ja  1922 ro k u , d ecy z ją  z d n ia  1 w rz e śn ia  1922 
ro k u  N r  8 4 /cm  o d d a lił ów  re k u rs , n ie  u w zg lęd n ia 
ją c  p o d n iesio n eg o  z a rz u tu , iż o rzeczen ie  n ie  z o s ta 
ło r e k u re n tc e  doręczone, g d y ż  za  dow ód d o ręcze
n ia  z d a n ie m  k o m is a r ja tu  rz ą d u  s łu ży  p o d p is  W . F ., 
co o d p o w iad a  p rz e p iso m  a r t .  13 ro zp o rz ą d ze n ia  
m in is tr a  z d ro w ia  p u b licznego  z d n ia  23 g ru d n ia  
1919 ro k u  dz. u s t. poz. 15 z ro k u  1920.

M. P . w  u s ta w o w y m  te rm in ie  z a sk a rż y ła  po
w y ższą  decyz ję  k o m is a r ja tu  rz ą d u  do n a jw y ż sz e 
g o  t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e g o , podnosząc  w  sw ej 
s k a rd z e  w ad liw o ść  p o stę p o w a n ia , k tó re j s ię  s k a r 
żąca  d o p a try w a ła  w  tem , że z o s ta ł z a re k w iro w a n y  
lokal ja k o b y  p ró żn y , a  w  rzeczy w is to śc i zam ie 
sz k a n y  p rzez  ro d z in ę  T ., ja k  ró w n ież  —  w  tem , że 
d o ręczen ie  o rzeczen ia  re k w iz y c y jn e g o , o ile w o- 
gó le  m iało  ono m ie jsce , doko n ał n ie  u rz ą d  m ieszk a 
n iow y , lecz osoba in te re so w a n a , w b re w  p rzep iso m  
o d o ręczen iu  p ism  u rzęd o w y ch .

N a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in is tra c y jn y , n ie  w d a 
ją c  się  w  m e ry to ry c z n e  ro zp o zn an ie  z a rz u tu  sk a rg i 
co do z a ję c ia  n ieo p ró żn io n eg o  w  chw ili re k w iz y c ji 
lokalu , bow iem  k o m is a r ja t  rz ą d u  w  decyz ji sw ej 
k w e s tję  tę  p o m in ą ł, m u s ia ł u z n ać  z a rz u t  s k a rż ą 
cej, p o d n ie s io n y  w  k ie ru n k u  w ad liw o śc i p o s tęp o 
w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o  p rz y  d o ręczen iu  o rze 
czen ia  re k w iz y c y jn e g o  za u zasad n io n y .

J a k  to  ju ż  w  a n a lo g iczn e j sp ra w ie  n a jw y ż sz y  
t ry b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  zaznaczy ł, u ży w an ie  
s tro n  in te re so w a n y c h  d la  d o rę c z e n ia  a k tó w  u rz ę 
d ow ych  je s t  n ied o p u szcza ln e .

C hociaż u s ta w a  z d n ia  27 l is to p a d a  1919 ro k u  
poz. 498 dzu. a n i te ż  ro zp o rząd zen ie  w yk o n aw cze  
m in is t r a  z d ro w ia  pub liczn eg o  z d n ia  23 g ru d n ia  
1919 ro k u  poz. 15 dz. u s t. z ro k u  1920, n ie  zaw ie 
r a j ą  w  ty m  w zg lędz ie  w y ra ź n y c h  p rzep isó w , w  j a 
k i sposób  m a ją  b y ć  d o ręczan e  o rzeczen ia  rek w i-  
z y cy jn e , w  k a żd y m  ra z ie  n ie  u p o w a ż n ia ją  one 
w ład zy  do k o rz y s ta n ia  z u s łu g  p u b licznośc i p rz y  
d o ręczan iu  a k tó w  u rzęd o w y ch . Z a sa d a  t a  w y d a je  
się  te m b a rd z ie j s łu szn ą , że od d a ty ’d o ręczen ia  po
czyna p ły n ą ć  te rm in  o d w o łan ia , m y ln e  zaś lub  n ie 
p ra w id ło w e  do ręczen ie , j a k  w  n in ie js z e j sp ra w ie , 
m oże p o zb aw ić  w n ie s ie n ia  ś ro d k a  p ra w n e g o  s t ro 
nę, k tó re j  te n  ś ro d ek  z m ocy p ra w a  p rz y s łu g u je . 
P o z a te m  d o ręczan ie  u rzęd o w y ch  p ism  p rzez  pow o
łan e  do teg o  o rg a n y  d a je  m ożność w ład zy  k o n tro li 
n a d  n a le ż y te m  do ręczen iem .

U s ta w y  p o s tę p o w a n ia  cyw ilnego  i k a rn e g o  z a 
w ie r a ją  w  ty m  w zględzie  p o zy ty w n e  p rz e p isy , 
szczegółow o o m a w ia ją c e  sp o so b y  d o rę c z a n ia  u rz ę 
d o w y ch  p a p ie ró w  p rzez  sp e c ja ln y c h  fu n k c jo n a r ju -  
szów  i o rg a n a  w ład zy  p a ń s tw o w e j.

R ów nież  i u s ta w a  z d n ia  4 k w ie tn ia  1922 ro k u  
poz. 263 dz. u s t., w y p e łn ia ją c  lu k ę  p o p rzed n ie j 
u s ta w y  re k w iz y c y jn e j, z a leca  w  a r t .  8 p rz y  d o rę 
czan iu  o rzeczeń  o z a ję c iu  s to so w ać  p rz e p isy  o do
rę c z a n iu  s k a rg  sądow ych .

Z re sz tą  w  sp ra w ie  n in ie js z e j n ie  zosta ło  w  spo
sób k a te g o ry c z n y  u s ta lo n e , czy wTogóle orzeczen ie  
re k w iz y c y jn e  k o m u k o lw iek b ąd ź  było doręczone, 
g dyż  s łu żąca  W . F . z c a łą  s tan o w c z o śc ią  o św iad 
czyła, że żadnego  d o k u m en tu  d la  d o ręczen ia  s k a r 
żącej od M. P . n ie  o trz y m a ła , a g d y b y  n a w e t 
i o trz y m a ła , to  ta k ie  d o ręczen ie , w b re w  tw ie rd z e 
n iu  k o m is a r ja tu  rz ą d u , w ca le  n ie  o d p o w iad a  p rz e 
p iso m  a r t .  13 pow ołanego  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o 
naw czego  z d n ia  23 g ru d n ia  1919 ro k u , k tó ry  n a 
k a z u je  o rzeczen ia  d o ręczać  w łaśc ic ie lo w i dom u  lub 
rz ą d c y  (a d m in is tr a to ro w i) ,  lecz n ie  s łu żące j.

W obec u z n a n ia  p rzez  k o m is a r ja t  rz ą d u  n a  m. 
s t. W a rsz a w ę  p o s tę p o w a n ia  u rz ę d u  m ieszk an io w e
go p rz y  d o ręczen iu  o rzeczen ia  re k w iz y c y jn e g o  za  
zgodne z p rz e p isa m i p ra w a  i o d d a len ia  z teg o  po
w odu  re k u rs u  sk a rż ą c e j, n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d 
m in is tr a c y jn y  m u s ia ł uznać , że ze szkodą  s k a rż ą 
cej z o s ta ły  n a ru sz o n e  fo rm y  p o s tę p o w a n ia  a d m i
n is tra c y jn e g o , w sk u te k  czego w  m yśl a r t .  19 u s ta 
w y  z d n ia  3 s ie rp n ia  1922 ro k u  poz. 600 dz. u s t. 
m u s ia ł z a sk a rż o n ą  decy z ję  u ch y lić  z pow odu w a d li
w ego p o s tęp o w an ia .

258.

I. W o je w o d a  j e s t  u p o w a żn io n y  do za tw ie rd za 
n ia  s ta tu tó w  p o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h  n o w y c h  lub  
co do is to ty  zm ie n io n y c h  n a  za sa d zie  § 77 u s ta w y  
p r u s k ie j  z  1U lipca  1898 o p o d a tk a c h  k o m u n a ln y c h ,  
ty lk o  n a  p o d s ta w ie  d e leg a c ji w ła śc iw y c h  m in i
s tró w .

I I .  W a żn o ść  ko m u n a ln eg o  s ta tu tu  p o d a tk o w e 
go bada  N . T . A .  z u rzęd u .

W yrok najw yższego try b u n a łu  ad m in is tracy jnego  z 30 paź
dziern ika  1923 1. re j. 1048/22.

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł A d m in is tr a c y jn y  o d d a -  
1 a  s k a rg ę  ja k o  n ieu z a sa d n io n ą . K o sz ta  ponosi 
sk a rż ą c y .

W a r to ś ć  p rz e d m io tu  sp o ru  ozn acza  N a jw y ższy  
T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y  n a  5.000 m k.

Z pow odów :
M a g is tr a t  i R a d a  M ie jsk a  m . T o ru n ia  u c h w a 

liły  d n ia  27 m a ja  (15  c z e rw c a ) 1921 s t a tu t  za 
tw ie rd z o n y  p rzez  W o jew ó d zk i sąd  a d m in is t r a c y j
n y  w  T o ru n iu  d n ia  28 cze rw ca  1921 N r  Dz. 
3 518 /21  S. A . U . N a  w p ro w a d z e n ie  w  życie teg o  
s ta tu tu  zgodził s ię  W o jew o d a  P o m o rsk i w  p iśm ie  
z d n ia  2 lip ca  1921 1. dz. IV . a  4 3 40 /21 . M ocą te 
go s ta tu tu  są  o b o w iązan i w y p u sz c z a ją cy  w  n a je m
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za  w y n a g ro d z e n ie m  p o m ieszczen ia  w  h o te lach , 
p e n s jo n a ta c h , g o sp o d ach , p ry w a tn y c h  dom ach  
itp . osobom , z a trz y m u ją c y m  się  p r z e j ś c i o w o  
w  m ieście  T o ru n iu , do o p ła ty  p o d a tk u  n a  rzecz 
m ia s ta . P o d a te k  w y n o si d la k ra jo w c ó w  50, zaś  d la  
o b co k ra jo w có w  100%  k o m ornego .

P ism e m  z 21 s ty c z n ia  1922 1. dz. IV  a 8041 do- 
ręczo n em  m a g is tra to w i 31 s ty c z n ia  1922 do
n ió sł W o jew o d a  P o m o rsk i M a g is tra to w i, że M in i
s te rs tw o  b. dziel, p ru s k ie j z ab ro n iło  re s k ry p te m  
z 24 s ie rp n ia  1921 1. 5 c. 1726/21 d alszego  p ob ie
r a n ia  p o d a tk u  ho te low ego  od gości p rz y je z d n y c h  
i w ezw ał m a g is t r a t  do n a ty c h m ia s to w e g o  z a p rz e 
s ta n ia  da lszego  p o b o ru  pow yższego  p o d a tk u .

M a g is tr a t  w n ió s ł do. S e n a tu  A d m in is tra c y jn e 
go S ąd u  A p e lacy jn eg o  w  P o z n a n iu  p ism em  z 11 
lu teg o  1922 s k a rg ę  p rzec iw k o  te m u  z a rz ą d ze n iu  
W o jew o d y  P o m o rsk ieg o  z 21 s ty c z n ia  1922 z w n io 
sk iem  o z n ie s ie n ie  teg o ż  z a rz ą d ze n ia . M a g is tr a t  
u w a ż a  to  z a rz ą d ze n ie  za  fo rm a ln ie  n ie leg a ln e , po
n iew aż  § 78 u s ta w y  z 14 lip ca  1893 u p o w ażn ia  
w ładze  a d m in is tr a c y jn e  ty lk o  do z a rz ą d ze ń  odno
szących  się  do u z u p e łn ie n ia  lub  zm ian  s ta tu tu ,  lecz 
n ie  zezw ala  n a  zaw ieszen ie  w y k o n a n ia  s ta tu tu ,  
w y d an eg o  za zgodą w ła d z y  a d m in is tr a c y jn e j .  P o 
n a d to  u w aża  M a g is tr a t  to  za rz ą d ze n ie  za m a te - 
r ja ln ie  n ie u zasad n io n e , bo t r e ś ć  s ta tu tu  n ie  sp rz e 
c iw ia  się  p rz e p iso m  u s ta w y  o d a n in a c h  k o m u n a l
n y ch  z 14 lip ca  1893.

W o jew o d a  p o m o rsk i o św iad czy ł w  p iśm ie  z 15 
m a ja  1922, że w y d a ł pow yższe z a rz ą d ze n ie  je d y n ie  
z po lecen ia  m in is te r s tw a  b. dziel, p ru s k ie j  z 24 s ie r 
p n ia  1921 1. dz. 5 c. 1726/21 i z 7 g ru d n ia  1921
1. dz. 5 i I. 2 7 4 1 /2 1 . M in is te rs tw o  b. dziel, p r u 
sk ie j u w a ż a  w  p iśm ie  z 24 s ie rp n ia  1921 p o d a tek  
na łożony  w  pow yższym  s ta tu c ie  n a  osoby p rz e b y 
w a ją c e  p rze jśc io w o  w  h o te la c h  za p o d a te k  m ie
szk an io w y . W p ro w ad zen ie  teg o  p o d a tk u  z a b ra n ia  
w ed łu g  z d a n ia  m in is te r s tw a  § 23 u s tę p  3 u s ta w y  
o d a n in a c h  k o m u n a ln y ch . O ile g m in a  z am ie rza  
pow yższy  p o d a te k  śc iąg ać  w  w yższej kw ocie  od 
cudzoziem ców , to  sp rz e c iw ia  się  te m u  p rz e p is  § 20 
te jż e  u s ta w y . W  p iśm ie  z 24 s ie rp n ia  1921 n a 
k a z u je  m in is te rs tw o  w o jew o d z ie  p o m o rsk iem u  
po d ać  t r e ś ć  p ism a  p od leg łym  g m in o m  i odm ów ić 
p rz y z w o le n ia  n a  p o b ó r w y m ien io n eg o  p o d a tk u .

W sk u te k  w n ie s ie n ia  sk a rg i  jeszcze  do S e n a tu  
A d m in is tra c y jn e g o  S ąd u  A p e la c y jn e g o  w  P o z n a 
n iu  i p rz e k a z a n ia  te j  s p ra w y  12 g ru d n ia  1922 n a j 
w yższem u try b u n a ło w i a d m in is tra c y jn e m u  p rzez  
te n ż e  s e n a t n a  zasad z ie  § 35 u s ta w y  z 3 s ie rp n ia  
1922 (dzu . poz. 600) u zn a ł s ię  N a jw y ż sz y  T ry b u 
n a ł  A d m in is tra c y jn y  za w ła śc iw y  do ro z p a try w a 
n ia  s k a rg i te j ,  o p a r te j  n a  p rz e p is ie  § 78 u s tę p  4 
w y m ien io n e j u s ta w y  o d a n in a c h  k o m u n a ln y ch .

C zaso k res  w y m ien io n y  w  § 78 u s ta w y  o d a 
n in a c h  k o m u n a ln y ch  do w n ie s ie n ia  s k a rg i u zn a ł

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tr a c y jn y  w sk u te k  
d o ręczen ia  p ism a  w o jew o d y  z  21 s ty c z n ia  1922 
sk a rż ą c e m u  m a g is tra to w i 21 s ty c z n ia  1922 za 
zach o w an y . Z u w a g i n a  po lecen ie  z a w a r te  w  p i
śm ie  m in is te r s tw a  z 24 s ie rp n ia  1921 i n a  t r e ś ć  
p ism a  w o jew o d y  z 15 m a ja  1922 u zn a ł N a jw y ż 
szy  T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y  p ism o  w o je 
w ody z 21 s ty c z n ia  1922 za in ty m a t z a rz ą d z e n ia  
m in is te r s tw a  z 24 s ie rp n ia  1921 a  sk a rg ę  m a g i
s t r a tu  ze w zg lędu  n a  je j  cel, za  s k a rg ę  w n ie s io n ą  
p rzec iw k o  o rzeczen iu  m in is te r s tw a  b. dziel, p ru -  
sk e ij z 24 s ie rp n ia  1921 1. dz. 5 c. 1726 /21 , 
k tó re g o  k o m p e te n c je  w  ty c h  sp ra w a c h  p rzesz ły  
n a  m ocy u s ta w y  z 7 k w ie tn ia  1922 (dzu . poz. 
247) a r t .  2 n a  m in is te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trz 
nych .

W  rzeczy  sam e j z a zn acza  N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł 
A d m in is tra c y jn y , co n a s tę p u je :

P o d  w zg lęd em  fo rm a ln y m  w y m a g a  § 77 u s ta 
w y  o d a n in a c h  k o m u n a ln y c h  zezw olen ia  m in is t r a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  i m in is t r a  sk a rb u  n a  za
p ro w ad zen ie  now ych  lub  co do is to ty  zm ien io n y ch  
d o ty ch czaso w y ch  k o m u n a ln y c h  p o d a tk ó w  p o śre d 
n ich  i b ezp o śred n ich . Do p o d a tk ó w  p o d p a d a ją c y c h  
pod te n  p rz e p is  n a leży  p o d a tek  od p rz e je z d n y ch  
gości, z a p ro w a d z o n y  w  T o ru n iu  s ta tu te m  z 27 m a
j a  (15 cze rw ca) 1921. N a  za sad z ie  u s ta w y  z 1 
s ie rp n ia  1919 (dzu . poz. 385) p rzesz ły  pow yższe 
p ra w a  p ru sk ie g o  m in is t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
i p ru sk ie g o  m in is t r a  sk a rb u  co do u d z ie len ia  ze
zw o len ia  n a  m in is t r a  b. dziel, p ru s k ie j ,  z czego 
w y n ik a , że ty lk o  m in is te r  b. dziel, p ru sk ie j  m ia ł 
p ra w o  u d z ie len ia  zezw olen ia  n a  z a p ro w ad zen ie  
p o d a tk u  m ie jsk ieg o , oznaczonego  w  w y m ien io n y m  
s ta tu c ie  z 27 m a ja  (15  cze rw ca) 1921. U dzie le
n ie  z a te m  teg o  zezw olen ia  p rzez  w o jew o d ę  P o m o r
sk iego  p ism em  z 2 lip ca  1921 n ie  o d p o w iad a  
u s ta w o w y m  w ym ogom , a to  te m  m n ie j, że z ak tó w  
n ie  w y n ik a , b y  m in is te r  b. dziel, p ru sk ie j  p raw o  
to  p rz e la ł n a  w o jew o d ę  P o m o rsk ieg o  w  m yśl § 77 
w y m ien io n e j u s ta w y  o d a n in a c h  k o m u n a ln y ch .

W obec teg o  u z n a ł N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m i
n is t r a c y jn y , że ta k  z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  m in i
s t r a  b. dziel, p ru s k ie j  z 24 s ie rp n ia  1921 ja k  
i s k a rg a  o p ie ra ją  się  n a  s ta tu c ie , co do k tó re g o  n ie 
zach o d zą  pow yższe w ym ogi. M in is te rs tw o  w s trz y 
m ało  z a te m  z a sk a rż o n em  o rzeczen iem  słu szn ie  d a l
sze p o b ie ra n ie  p o d a tk u  o p a rte g o  n a  ty m  n ie w a ż 
n y m  s ta tu c ie . W obec te g o  s ta n u  rzeczy  o d d a lił 
N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł A d m in is tr a c y jn y  sk a rg ę  
m a g is t r a tu  ja k o  n ie u z a sa d n io n ą  i n ie  m ia ł pow odu 
do ro z p a try w a n ia  m e ry to ry c z n y ch  z a rz u tó w  
sk a rg i.

N a  zasad z ie  § 103 u s ta w y  o ogó lnym  za rząd z ie  
k r a ju  z 31 lip ca  1883 n a łoży ł N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł 
A d m in is tr a c y jn y  k o sz ta  sk a rż ą c em u  m a g is tr a to 
w i. O znaczen ie  w ysokości p rz e d m io tu  sp o ru  pole
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ga n a  p rz e p is ie  ro zd z ia łu  8 ro z p o rz ą d ze n ia  m in i- 
s te r ja ln e g o  z 27 lu tego  1884, do tyczącego  ta r y f y  
p rz y  ob liczen iach  k o sz tów  w p o s tę p o w a n iu  sp o rno - 
a d m in is tra c y jn e m .

259.

I. W  p o s tę p o w a n iu  sp o rn o -a d m in is tra c y jn e m  
w  m y ś l a r t. 35 u s ta w y  o N . T . A . n ie  bada sąd  a d m i
n is tr a c y jn y  z  u r zę d u  m a te r ja ln e j  zd o lnośc i p ro ce
so w e j s tro n y , w y s tę p u ją c e j  w  p o s tę p o w a n iu  a d m i
n is tr a c y jn o -  p o d a tk o w e m  ja k o  s tro n a .

I I . N . T. A .  bada z u r zę d u  p ra w id ło w o ść  p e łno 
m o cn ic tw a  za s tę p c y  d zia ła ją ceg o  im ie n ie m  pod
m io tu  p o d a tko w eg o .

I I I .  W  ra zie  u s ta le n ia  z u r zę d u  b ra k u  p e łn o 
m o c n ic tw a  ze  s tr o n y  p o w o d a  i  odda len ia  jeg o  re 
w iz j i  w in ie n  N . T . A . ju ż  z tego  p o w o d u  n a  r e w i
z ję  s tr o n y  d r u g ie j  n a w e t w  b ra k u  o dpow iedn iego  
z a r z u tu  ska so w a ć  ca ły  w y r o k  I  in s ta n c ji ,  celem  
p o n ow nego  ro zp a tr ze n ia  s p r a w y  p rze z  S ą d  I  in 
s ta n c ji.

W yrok najw yższego try b u n a łu  adm in is tracy jnego  z 6 li
stopada 1923 1. re j . 1047.

N a jw y ż sz y  T ry b u n a ł  A d m in is tra c y jn y  u c h y 
l a  z a sk a rż o n y  w y ro k  i p rz e k a z u je  s p ra w ę  w o je 
w ódzk iem u  sąd o w i a d m in is tra c y jn e m u  w  T o ru 
n iu  do u zu p e łn ie n ia  p o s tę p o w a n ia  i ponow nego  
ro z p o z n a n ia  sp ra w y , ró w n ież  co do k o sz tów  łącz
n ie  z k o sz ta m i in s ta n c j i  re w iz y jn e j.

Z pow od ó w :
M a g is tr a t  m . T o ru n ia  n a łoży ł n a  p rz e d s ię b io r

s tw o  k in e m a to g ra f ic z n e  „A p o llo" w  T o ru n iu  po 
d a te k  z ab aw o w y  i to  w ed łu g  z d a n ia  o p o d a tk o w a
nego p rz e d s ię b io rs tw a  za w ysok i o sum ę 517.830 
m k. za  ro k  1921, a  o 77.670 za czas od 1-go do 22 
s ty c z n ia  1922.

U c h w a łą  z 8 lu teg o  1922 o d rzu c ił m a g is t r a t  
sp rz e c iw  T. B ., k ie ro w n ik a  tegoż p rz e d s ię b io rs tw a , 
p rzec iw k o  w y m ia ro w i p o d a tk u  i n ie  u w zg lędn ił 
jeg o  p ro śb y  o zn iżen ie  p o d a tk u  o pow yżej w y m ie
n ione  sum y.

J a k o  k ie ro w n ik  tegoż p rz e d s ię b io rs tw a  i peł
n om ocn ik  w łaśc ic ie li teg o  p rz e d s ię b io rs tw a , a  m ia 
now icie  a )  sp ad k o b ie rcó w  W . de S., b )  J .  P „  c) 
E . P . w n ió s ł T . B. p rzec iw  te j  u ch w ale  m a g is t r a tu  
s k a rg ę  do w o jew ódzk iego  sąd u  a d m in is tra c y jn e g o . 
W  sp ra w ie  te j  o rzek ł w o jew ó d zk i są d  a d m in is t r a 
c y jn y  w  T o ru n iu , w y d aw szy  p o p rzed n io  rezo lu c ję  
z 2 m a ja  1922, o s ta te c z n ie  w y ro k iem  z 21 czerw ca  
1922 co n a s tę p u je :

P o d a te k  zab aw o w y  p rz e d s ię b io rs tw a  k in a  
„A p o llo "  za czas od 1-go do 22 s ty c z n ia  1922 r . 
w łączn ie  u s ta la  się  n a  234.272 m k. 50 fe n . P o w o d a  
o d d a la  się  ze sk a rg ą , o ile s k a rg a  do tyczy  w y m ia ru

p o d a tk u  za ro k  1921. P ow ód  i p o zw an y  ponoszą  
k o sz ta  do połow y. W a rto ść  p rz e d m io tu  sp o ru  
oznacza  się  n a  595.000 m k. W y ro k  te n  zo s ta ł d o rę 
czony D y re k c ji p rz e d s ię b io rs tw a  k in e m a to g ra f ic z 
nego  „A p o llo "  do rą k  B. 30 cze rw ca  1922, a m a g i
s tra to w i w  T o ru n iu  d n ia  1 lip ca  1922. P rzec iw k o  
tem u  w y ro k o w i w n ió sł m a g is t r a t  p ism em  z 12 lip 
ca 1922 re w iz ję , p o w o łu jąc  się  w  u z a sa d n ie n iu  t e j 
że n a  w yw ody  sw e w  p iśm ie  z 11 m a ja  1922, pod 
n iesio n e  p rz y  p o s ta w ie n iu  w n io sk u  o ro z p ra w ę  
g łó w n ą  w sk u te k  p o p rzed n ie j rezo lu c ji sąd u  w o je 
w ódzkiego . Z teg o  p ism a  w y n ik a , że m a g is t r a t  w n o 
si o u ch y len ie  w y ro k u , o ile u w zg lęd n io n o  w n iosek  
sk a rżąceg o  co do p o d a tk u  za czas od 1-go do 22-go 
s ty c z n ia  1922.

T. B. w n ió sł ja k o  p e łnom ocn ik  w sp ó łw łaśc i
cieli w ym ien ionego  p rz e d s ię b io rs tw a  ró w n ież  
re w iz ję , co do te j  części w y ro k u  sąd u  w o
jew ódzk iego , k tó rą  oddalono  sk a rg ę , co do w y m ia 
r u  p o d a tk u  za  ro k  1921 i w n osi o zn iżen ie  teg o  p o 
d a tk u  o su m ę 517.830 m k. o d n ośn ie  do p ism a  m a 
g is t r a tu  z 12 lip ca  1922 B. za rz u c a , że p ism o  
to  n ie  j e s t  re w iz ją , a u z a sa d n ie n ie  re w iz ji, 
p rz e d s ta w io n e  p rzez  m a g is tr a t ,  u w aża  za  n iew y 
s ta rc z a ją c e . B . u z a sa d n ia  sw ój w n io sek  r e 
w iz y jn y  tem , że m a g is t r a t ,  ro z w a ż a ją c  m e ry 
to ry c z n ie  jeg o  sp rzec iw , p rz y z n a ł m u  te m sam em  
w obec spóźn ionego  sp rzec iw u  p rz y w ró c e n ie  do s ta 
n u  p ie rw o tn e g o  i że sąd  w o jew ó d zk i n ie  m ia ł w o 
bec te g o  p ra w a  ro z p a try w a n ia , czy  sp rzec iw  był 
w n ie s io n y  w  u s ta w o w y m  te rm in ie . P o n a d to  tw ie r 
dzi B „  że p rz e d s ię b io rs tw o  „A p o llo" m iało  w  r . 
1921 n ied o b ó r, ta k ,  że n ie  było p o d s taw  do w y m ia 
ru  p o d a tk u .

R o z p a tru ją c  re w iz y jn e  w yw ody  s tro n , u zn a ł 
n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tra c y jn y , n a  p o d s ta 
w ie  p rz e p isu  § 96 u s ta w y  o ogólnym  za rząd z ie  
k r a ju ,  p ism o  m a g is tr a tu  z 12 lipca  1922 za  r e 
w iz ję , po n iew aż  pow ołane  p ism o m a g is tr a tu  z 11 
m a a j 1922 z a w ie ra  w n io sek  i o znacza  cel re w iz ji 
o raz  je j  u zasad n ien ie .

W obec teg o  ro z p a try w a ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  
a d m in is t r a c y jn y  ta k  re w iz ję , w n ie s io n ą  p rzez  B „ 
ja k o te ż  re w iz ję , w n ie s io n ą  p rzez  m a g is t r a t .

P rz y  ro z p a try w a n iu  re w iz ji B. w y szed ł n a jw y ż 
szy t ry b u n a ł  a d m in is tra c y jn y  z za łożen ia , że, 
w  m yśl u s ta w y  p ru sk ie j o o gó lnym  z a rz ą 
dzie k r a ju  z 30 lip ca  1883, sąd  a d m in is t r a 
c y jn y  n ie  b a d a  z u rzęd u  m a te r ja ln e j  zdolno
ści p rocesow ej s tro n y , w y s tę p u ją c e j w  p o stęp o 
w a n iu  sp o rn o  - a d m in is tra c y jn e m , bo, po m yśli 
§ 63 te jż e  u s ta w y , zdo lność p ro ceso w a p rz y 
s łu g u je  k ażdem u , p rzec iw  ko m u  sk ie ro w a n e  je s t  
z a sk a rż o n e  o rzeczen ie  a d m in is tra c y jn e .

W ychodząc z teg o  za ło żen ia  i u w z g lę d n ia ją c  
s tw ie rd z e n ie  sąd u  w o jew ó d zk ieg o , że w  d an y m  
w y p ad k u  p o d m io tem  p o d a tk o w y m  je s t  p rz e d s ię 



b io rs tw o  p rzem y sło w e  „A p o llo " , p o m in ą ł n a jw y ż 
szy  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  k w e s tję , czy tem u  
p rz e d s ię b io rs tw u , w y s tę p u ją c e m u  ja k o  s tro n a  
w  d an y m  p ro ces ie , p rz y s łu g u je  zdo lność  p ra w n a .

N a to m ia s t  u zn a ł n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in i
s t r a c y jn y , w  m y śl § 73 w ym . u s ta w y , że sąd  
a d m in is t r a c y jn y  w in ien  z u rz ę d u  b a d a ć  p ra w id ło 
w ość p e łn o m o cn ic tw a  z a s tęp cy  p rocesow ego , d z ia 
ła ją c e g o  w  im ie n iu  s tro n y . A n i z a k tó w  sp ra w y , 
a n i z w y ro k u  sądow ego  sąd u  w o jew ó d zk ieg o  n ie  
w y n ik a , że B. p rzed ło ży ł sąd o w i w o jew ó d zk iem u  
pe łn om ocn ic tw o , u p o w a ż n ia ją c e  go do z a s tę p o w a 
n ia  sk a rż ą c eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  lu b  je g o  w ła śc i
cieli. W sk u te k  teg o  zaw ezw ał n a jw y ż sz y  t r y b u 
n a ł  a d m in is tra c y jn y , n a  za sa d z ie  § 73 w y m ien io 
n e j u s ta w y , T . B . do p rzed ło żen ia  ta k ie g o  p e łno 
m o cn ic tw a . B . p rzed ło ży ł w sk u te k  teg o  w e z w a n ia  
p isem n e  u p o w ażn ien ie  do p ro w a d z e n ia  p ro cesu , 
w y s ta w io n e  p rzez  W . W . i E . P . W  p iśm ie  z 14 
cze rw ca  1923 p o d a je  B ., że k in o te a t r  „A p o llo ", 
n ie  b ęd ący  sąd o w n ie  z a re je s tro w a n ą  sp ó łką , n ab y li 
n a  za sad z ie  um o w y  z 5 /2 9  k w ie tn ia  19 2 1 : W . de  S. 
C., A . P . i J .  P . K o n tr a k t  te n  p rzed ło ży ł B. Co 
do u p ra w n ie n ia  W . W . i E . P . do d z ia ła n ia  w  im ie 
n iu  sk a rż ą c eg o  p rz e d s ię b io rs tw a , p o d a je  B „ ąe W . 
W . n a b y ła  sp a d e k  po z m a rły m  d n ia  30 lis to p a d a  
1921 W . de S. C., o ra z  u d z ia ł po J . P . i że sp a d k o 
b ie rc z y n ią  p o  z m a rły m  d n ia  7 lip ca  1921 A. P . je s t  
w d o w a  jeg o , E . P . B. p rzed ło ży ł k o n t r a k t  n o ta r ja l -  
n y  z 11 s ty c z n ia  1922 pom iędzy  W . W . a  S. de S. C., 
z a w a r ty  w  T o ru n iu , m ocą k tó re g o  S. de S. C. od
s tę p u je  W . p ra w a  sw ej m a ło le tn ie j có rk i H . do 
sp a d k u  po z m a rły m  m ężu te jż e  W . W .

N a  za sad z ie  pow yższych  p o d ań  B. i  p rzed ło 
żonych  p rzez  n ieg o  d o k u m en tó w , s tw ie rd z ił  n a j 
w y ższy  t r y b u n a ł  a d m in is tra c y jn y , że z p rzed ło 
żonego k o n tr a k tu  z 5 /2 9  k w ie tn ia  1921 w y n ik a , 
iż W . de S. C., A . P . i J .  P . u tw o rz y li to w a rz y s tw o  
w  m yśl § 705 n ie m . uc., celem  p ro w a d z e n ia  p rz e d 
s ię b io rs tw a  k in e m a to g ra f ic z n e g o  pod n a z w ą : „ C o r
so" . P o n iew aż  a n i z a k t,  a n i z w y ro k u  są d u  ad m in i-  
s tra c y n e jg o  n ie  w y n ik a , że to  p rz e d s ię b io rs tw o  je s t  
id e n ty c z n e  z p rz e d s ię b io rs tw e m  „A p o llo ", n ie  m ógł 
n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tr a c y jn y  s tw ie rd z ić , 
czy  p ra w a  W . W . i A . P . o d n o szą  się  w ogóle do 
p rz e d s ię b io rs tw a  „A po llo".

P o n a d to  zazn acza  n a jw y ż sz y  t ry b u n a ł  a d m in i
s t r a c y jn y , w obec c h a ra k te ry s ty c z n y c h  zn am io n  
teg o ż  p rz e d s ię b io rs tw a  „A p o llo " , że pe łnom ocn ic
tw o  p ro ceso w e n a  B. w y s ta w ić  m ogli ty lk o  w szy scy  
sp ó ln icy  teg o ż  p rz e d s ię b io rs tw a , ja k o  kon ieczn i 
sp ó ln icy  w  m yśl § 62 u s ta w y  p o st. cyw . n iem ., tem  
w ięce j, że w  k o n tra k c ie , p o w o łu jący m  do  ży c ia  tę  
spółkę, n ie  u p o w ażn ili je d n e g o  sp ó ln ik a  do p ro w a 
d zen ia  z a rz ą d u  spó łk i, j a k  te g o  w y m a g a  § 714 
n iem . uc.

B. p rz e d s ta w ił w p ra w d z ie  k o n tr a k t ,  m ocą k tó 
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reg o  p ra w a  ty c h  sp ó ln ik ó w  p rzesz ły , w ed łu g  jeg o  
z d a n ia , n a  W . W . i E . P . Z p rzed ło żo n y ch  p rzez  
n ieg o  d o k u m en tó w  i z jeg o  ośw iad czeń  n ie  w y n ik a  
a to li, b y  W . W . i E . P . b y ły  w y k azan em i w ła śc i
c ie lk am i p rz e d s ię b io rs tw a  „A p o llo ". M ian o w ic ie  
n ie  p rz e d s ta w ił B. żadnego  d o k u m en tu , z k tó re g o - 
b y  w y n ik a ło , że ó. P . j e s t  w y le g ity m o w a n ą  s p a d 
k o b ie rc z y n ią  po  A. P . R ów nież  n ie  w y k a z a ł doku
m e n ta m i, ja c y  sp a d k o b ie rc y  po z m a rły m  W . de S.
C. by li u p ra w n ie n i do sp rz e d a ż y  sp a d k u  po tym że . 
W reszc ie  n ie  p rzed ło ży ł B . żad n eg o  d o k u m en tu  n a  
to , p r a w a  J . P . do w y m ien io n eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz e sz ły  n a  W . W .

W obec teg o  u z n a ł n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m i
n is t r a c y jn y ,  że p e łnom ocn ic tw o  p ro ceso w e B. do 
z a s tę p o w a n ia  w  p ro ces ie  p rz e d s ię b io rs tw a  „A p o l
lo "  n ie  j e s t  n a leży c ie  w y k azan e , p o n iew aż  osoby, 
p o d an e  p rzez  B . ja k o  u p ra w n io n e  w łaśc ic ie lk i 
p rz e d s ię b io rs tw a  „A p o llo ", n ie  o św iadczy ły  się  co 
do sw y ch  p ra w  do tegoż p rz e d s ię b io rs tw a  a n i 
p rz e d  n a jw y ż sz y m  try b u n a łe m  a d m in is tra c y jn y m , 
ja k o  sąd em  I  in s ta n c ji .  P o n iew aż  sąd  w o jew ó d zk i 
by ł o b o w iązan y  do b a d a n ia  z u rz ę d u  le g ity m a c ji 
B . , czego w  do ty ch czaso w em  p o s tę p o w a n iu  n ie  
u czyn ił, a  b r a k  le g ity m a c ji B . m oże w p ły n ą ć  n a  
ro z s trz y g n ię c ie  w n ie s io n e j p rzez  n iego  s k a rg i,  
u z n a ł n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is tra c y jn y , 
n y , że s p ra w a  re w iz y jn a  n ie  m oże być, w obec n ie 
d o s ta teczn eg o  u s ta le n ia  le g ity m a c ji  B „ obecnie  
m e ry to ry c z n ie  ro z p a try w a n a . U w z g lę d n ia ją c  
z u rz ę d u  b ra k  le g ity m a c ji  p ro ceso w ej i i s to t
n e  n ie d o m a g a n ia  p o s tę p o w a n ia  p rz e d  w o je 
w ó d zk im  sąd em  a d m in is tra c y n jy m , o raz  i ew en 
tu a ln y  ich  w p ły w  n a  ro z s trz y g n ię c ie  n in ie jsz e g o  
sp o ru , zn ió sł n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a c y jn y  
n a  za sad z ie  §§ 99, 94 L. 2, 73 u s ta w y  o ogó lnym  
z a rz ą d z ie  k r a ju ,  w sk u te k  w n ie s io n e j p rzez  B. 
re w iz ji , w y ro k  sąd u  w o jew ódzk iego , o ile  o b ję ty  
j e s t  re w iz ją  B „  i p rz e k a z a ł s p ra w ę  do w o jew ó d z
k iego  są d u  a d m in is tra c y jn e g o  w  T o ru n iu , celem  
u z u p e łn ie n ia  p o s tę p o w a n ia  i p o n o w n eg o  ro z p a trz e 
n ia  sp ra w y .

Co do re w iz ji , w n ie s io n e j p rzez  p o zw an y  m a 
g is t r a t ,  zazn acza  n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  a d m in is t r a 
c y jn y , co n a s tę p u je :

W sk u te k  u s ta le n ia  z u rz ę d u  w  in s ta n c j i  r e 
w iz y jn e j n ie d o m a g a ń  p e łn o m o cn ic tw a  B., ja k o  oso
by, w y s tę p u ją c e j za  p o w o d a  i w sk u te k  n ieu w zg lę 
d n ie n ia  je g o  m e ry to ry c z n y c h  w y w odów  re w i
z y jn y c h , ja k o  w n ie s io n y ch  p rzez  osobę, do
tą d  n ie w y le g ity m o w a n ą , zn iósł n a jw y ż sz y  t r y 
b u n a ł a d m in is tr a c y jn y , po  m yśli p rzep isó w  
§§ 73, 94 L . 2, 99 w y że j w y m ien io n e j u s ta 
w y  o ogó lnym  z a rz ą d z ie  k r a ju ,  ró w n ież  z u rzęd u , 
pom im o b ra k u  odnośnego  z a rz u tu  ze s tro n y  m a 
g is t r a tu ,  n a  sk u te k  re w iz ji  m a g is t r a tu ,  ta k ż e  w y 
ro k  są d u  w o jew ó d zk ieg o  o ty le , o ile  się  do n iego
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odnosi re w iz ja  m a g is tra tu , i p rz e k a z a ł  sp ra w ę  ró w 
nież do  u z u p e łn ie n ia  w yżej w y m ien io n y ch  is to t
nych  fo rm a ln y ch  n ied o m ag ań  p o s tę p o w a n ia  i ro z 
p a try w a n ia  p rz e d  w o jew ó d zk im  sąd em  ad m in i
s tracy jnym , k tó ry  w in ien  by ł po  m yśli § 73 w ym . 
u s ta w y  z u rz ę d u  z b a d a ć  leg ity m ację  B.

P rz y  p o n o w n em  ro z p a trz e n iu  zn iesionego  w  in 
stanc ji rew izy jne j, n a  sk u te k  rew iz ji obu  s tro n , c a 
łego w y ro k u  w o jew ó d zk ieg o  sądu  a d m in is tra c y j
nego, m ia ro d a jn y m  jest d la  w o jew ó d zk ieg o  sąd u  
a d m in is tracy jn eg o  p rz e p is  § 101 u s ta w y  o ogól
nym  za rz ą d z ie  k ra ju .

R o zstrzy g n ięc ie  co do k o sz tó w  ta k ż e  in s ta n 
cji rew izy jn e j p rz e k a z u je  n a jw y ższy  try b u n a ł a d 
m in istracy jny , w sk u te k  p o n o w n eg o  p rz e k a z a n ia  
sp raw y , w o jew ó d zk iem u  sąd o w i a d m in is tra c y jn e 
mu, ze w zg lęd u  n a  p rz e p isy  § 99 i 103 u s ta w y  o 
ogólnym  za rz ą d z ie  k ra ju  z 30 lip ca  1883.
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1. U sta w a  o ochron ie  lo ka to ró w  z  18 g ru d n ia  
1920 r . s to so w a n a  być w in n a  ró w n ie ż  do n a jm u  
całego b u d y n k u , je że li  ze  w zg lę d u  n a  sw o je  p r ze 
zn a czen ie  loka l te n  podp a d a  pod  je d n ą  z k a te g o r ji  
p o m ie szc ze ń ,, w y m ie n io n y c h  w  a r t. 1 rze c zo n e j  
u s ta w y .

2. Z a s tr ze żo n e  w  u m o w ie  n a  rze c z  w y p u szc za 
jącego  w  n a je m  pra ioo  ro zw ią za n ia  n a jm u  w  ra 
zie  sp rze d a ży  n ie ru c h o m o śc i w obec p rze p isó w  u s ta 
w y  o ochron ie  lo ka to ró w  n ie  u sp ra w ie d liw ia  żą 
da n ia  e k s m is j i  lo ka to ra , je że li n ie  za ch o d zi w a ż 
n a  p r z y c z y n a  rugo ioan ia .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 6 lutego 
1924, C. 949/23.

Z w ażyw szy :
1) że, o d rzu ca jąc  z a s to so w an ie  w  sp raw ie  n i

n iejszej u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , są d  o k rę 
gow y w y szed ł z za ło żen ia , iż u s ta w a  ta  m a  na  
ce lu  o ch ro n ę  jedyn ie  lo k a to ró w  w  śc isłem  z n a 
czen iu  teg o  w y razu , to  jest obejm uje  ty lk o  w y 
p ad k i, gdy w sk u te k  ro z w ią z a n ia  n a jm u  lo k a to 
ro w i grozi b ra k  m ieszk an ia , n ie  d o ty czy  w ięc  p o 
zw anego , k tó ry  zajm uje n ie  jed en  loka l, a ca łą  
c z te ro p ię tro w ą  o ficynę, z czego  dw a p ię tra  od- 
najm uje;

2) że  w ed łu g  a r t. 1 u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to 
rów  z 18 g ru d n ia  1920 r. p rz e p isy  te j u s ta w y  m ają  
z a s to so w an ie  do najm u m ieszk ań , lo k a ló w  n a  
u rzędy , szko ły , h o te le , p e n s jo n a ty  i p o k o je  u m e 
b lo w an e , tu d z ie ż  do najm u sk lep ó w , lo k a ló w  h a n 
d lo w y ch  i p rzem y sło w y ch  o raz  p raco w n i; z te k s tu  
teg o  w y n ik a , że  u s ta w a  b ie rz e  w  o p iek ę  b io rą 
cych  w  n ajem  w  ce lu  za p e w n ie n ia  im  p o m ieszczeń  
n ie  ty lk o  n a  m ieszk an ia , lecz  i n a  w y k o n y w an ie  
p ra c y  lub  zaw o d u  —  b e z  w zg lędu  n a  o b sz a r lo 
k a lu ; a  za te m  p rz y  ro z s trz y g a n iu  k w estii, czy

w  poszczeg ó ln y m  w y p a d k u  m a m ieć  z a s to so w a 
n ie  u s taw a , n a le ż y  się  k ie ro w a ć  (poza sp ec ja l-  
nem i w y ją tk am i z a r t. 8 p. p. 2 i 3) li ty lk o  tem i 
zasad n iczem i w sk a z ó w k a m i p raw o d aw cy , k tó re  
z n a laz ły  w y ra z  w  te k ś c ie  a r t, 1, czyli n a le ż y  p rz e 
d ew szy stk iem  u s ta lić , czy  b ę d ą c y  p rzed m io tem  
sp o ru  lo k a l ze  w zg lęd u  n a  sw oje  p rz e z n a cz e n ie  
m oże b y ć  za liczo n y  do jednej z k a te g o rji p o m iesz 
czeń , o k tó ry c h  m ów i u s ta w a ; o k o liczn o ść  zaś, 
że  w y n a ję ty  lo k a l obejm uje  w ię k sz ą  ilość p o 
m ieszczeń , a lbo , że  n a jem ca  w  lo k a lu  p rz e m y 
słow ym  n ie  m ieszk a , n ie  m a d e cy d u jąceg o  z p u n 
k tu  w id zen ia  u s ta w y  z n aczen ia ;

3) że  p rz e to , n ie  s tw ie rd z iw szy , iżb y  sp o rn y  
lo k a l n ie  n a le ż a ł do liczb y  ty ch , k tó re  w y m ie 
n ione  są  w  a r t. 1 u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , 
a o p a rłsz y  sw e w n io sk i n a  o k o liczn o śc iach , ze 
s ta n o w isk a  te j u s ta w y  o b o ję tn y ch , z p o m in ię 
c iem  n ie sp o rn eg o  fak tu , iż lo k a l w y n a ję ty  b y ł p o 
zw an em u  n a  fa b ry k ę  tk a c k o - try k o ta ż o w ą , sąd  
o k ręg o w y  d o p u śc ił się b łęd n e j w y k ła d n i a r t .  1 
u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w ; n a d to  z a z n aczy ć  
na leży , że  sąd, p o w o łu jąc  się n a  fa k t p o d n a jm u  
dw u ch  p ię te r , p o m in ą ł o św iad czen ie  p o zw an eg o , 
iż n a  p o d n a jem  b y ło  u z y sk a n e  zezw o len ie  w ła śc i
c ie la  dom u;

4) że  za  d ru g ą  z a sa d ę  u w zg lęd n ien ia  p o w ó d z 
tw a  sąd  o k ręg o w y  p rzy ją ł, iż  p o zw an y , z a w ie ra 
jąc  um ow ę najm u, zo b o w iąza ł się do o p u szczen ia  
lo k a lu  n a  w y p ad ek , gdy n ie ru ch o m o ść  będz ie  
sp rz e d a n a , i że  w a ru n e k  te n  się sp e łn ił, n ie  u s ta 
lił je d n a k  sąd, iżb y  zach o d z iła  ja k a k o lw ie k  w a 
żn a  p rz y c z y n a  w y p o w ied zen ia  najm u;

5) że  w  m yśl p. 1 a r t. 10 u s ta w y  o o ch ro n ie  
lo k a to ró w  ru g o w an ie  lo k a to ra  m oże b y ć  u zn an e  
za  u sp raw ied liw io n e : 1) gdy  d o p u śc ił się on  u c h y 
b ien ia  sw oim  zobow iązan iom , czyli gdy  zach o d z i 
z jego s tro n y  w in a  (a rt. 1184 kc.) i 2) gdy s tw ie r
dzo n a  b ęd z ie  w a ż n a  p rz y c z y n a  (p. p. 2 i 3 a r t .  10), 
p rz y  is tn ien iu  k tó re j w y p u szcza jący  w  n a jem  m o 
że  n a jem  w y p o w ied z ieć , a lbo  sk o rz y s ta ć  z p o s ta 
n o w ień  k o d e k su  cyw ilnego  o u s ta n iu  n a jm u  bez  
w y p o w ied zen ia ; z te g o  w y n ik a , że, p o z a  w y p a d 
k iem  w in y  lo k a to ra , n ieo d zo w n em  je s t s tw ie rd z e 
n ie  w ażn e j p rzy czy n y  ru g o w an ia , z a s trz e ż e n ie  
w ięc ro z w ią z a n ia  najm u w  ra z ie  sp rz e d a ż y  n ie 
ru ch o m o śc i (art. 1743 i 1748 kc.) sam o p rz e z  się 
z p u n k tu  w id zen ia  u s ta w y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  
n ie  je s t w y s ta rc z a jąc e ; u w zg lęd n ia jąc  p rz e to  p o 
w ó d z tw o  b ez  u s ta le n ia  w ażn ej p rzy czy n y , sąd  
o k ręg o w y  p o g w ałc ił is to tn ą  m yśl p. p, 1 i 5 a r t . 10 
u s ta w y  o ochr. lok . z 18 g ru d n ia  1920 r. (por. 
orz. S. N. 9 6 — 1921 r . ) ;

z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y żsźy  w y ro k  sąd u  o k rę 
gow ego w  W a rsz a w ie  z d n ia  28 lu teg o  1923 r. 
z p o w o d u  o b ra z y  a r t , 1 i 10 u s ta w y  o o ch ro n ie  
lo k a to ró w  z d n ia  18 g ru d n ia  1920 r. u c h y l a  
i sp raw ę  tem u ż  sąd o w i do p o n o w n eg o  ro z p o z n a 
n ia  w  innym  sk ład z ie  sęd z ió w  p rz e k a z u je .
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1. N a  o b sza rze  w o je w ó d z tw  w sch o d n ich , w ła 
sność  n ie ru c h o m o śc i p rze c h o d z i n a  k u p u ją ceg o , 
z ch w ilą  za w a rc ia  n o ta r ja ln e g o  a k tu  k u p n a -sp r ze 
d a ży ;  je d n a k ż e , g d y  p r ze d m io te m  s p r ze d a ży  je s t  
n ie ru c h o m o ść , m a ją c a  u rzą d zo n ą  h ip o te k ę ,— t y l 
ko w zg lę d e m  sp rze d a w c y  i  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó 
r y c h  n ie  za s ia n ia  ja w n o ść  h ip o teczn a .

2. R o zp o rzą d ze n ie  R a d y  M in is tr ó w  z  d. 23 m a r 
ca 1921 poz. 178, ro zc ią g a ją ce  n a  w o je w ó d z tw a  
w sc h o d n ie  m oc  o b o w ią zu ją cą  ro zp o rzą d ze n ia  ty m 
czasow ego  R a d y  M in is tr ó w  z d . 1 w rze śn ia  1919  
poz. U28, n ie  m a  m o c y  w s te c z n e j  i  p rze to  n ie  m oże  
n iw e c z y ć  p ra iu  n a b y ty c h .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierw szej sądu najw yż
szego z 1 lutego 1923, C, 223/22.

N a m ocy  a k tu , z ezn an eg o  8 g ru d n ia  1920 r. 
N r 171 p rz e d  n o ta r ju sz e m  w  P iń sk u  —  G o d lew 
skim , J . S., n a b y w sz y  od  J . L. fo lw a rk  P a n c e w i-  
cze A , w  p o w iec ie  d ro h iczy ń sk im , p rz e s trz e n i 
89,13 d ziesięc in , w e w n io sk u  z d n ia  2 lip ca  1921 r. 
ż ą d a ł od  w y d z ia łu  h ip o te c z n e g o  sąd u  o k rę g o w e 
go w  P iń sk u  reg u lac ji h ip o te k i te g o  fo lw a rk u  
i u jaw n ien ia  w  w y k az ie  h ip o teczn y m  p e te n ta , jako  
w ła śc ic ie la  n a b y te g o  m a ją tk u .

S ąd  o k ręg o w y  w  w y d z ia le  h ip o teczn y m  d e c y 
zją z d n ia  6 lip ca  1921 r. w s trz y m a ł ro z p o z n a n ie  
po w y ższeg o  w n io sk u  do czasu  z ło żen ia  p rz e z  S. 
od p o w ied n ieg o  zezw o len ia  u rz ę d u  z iem sk iego , 
lecz  są d  a p e la c y jn y  Z iem  W sch o d n ich , po  ro z p o 
zn an iu  sp ra w y  ze  sk a rg i S., w  dn iu  12 w rz e śn ia  
1921 r. decy z ję  w y d z ia łu  h ip o te c z n e g o  u ch y lił 
i uzn a ł, że  n ie z ło ż e n ie  p o zw o len ia  o k ręg o w ej d e 
le g a tu ry  u rz ę d u  z iem sk iego  n a  p ra w o  p rz e w ła 
szczen ia  n ie  s ta n o w i w  d anej sp ra w ie  p rz e sz k o d y  
do u re g u lo w a n ia  h ip o te k i n a  im ią n o w o n ab y w - 
cy  S.

W  k a sa c ji rz e c z n ik  d e le g a tu ry  o k ręg o w ej g łó 
w n eg o  u rz ę d u  z iem sk ieg o  w  P iń sk u  ż ą d a  u c h y le 
n ia  decyz ji sąd u  a p e lacy jn eg o  z p o w o d u  o b ra z y  
a r t. 11, 20 i 30 uk . z d n ia  31 s ie rp n ia  1919 r. i ro z 
p o rz ą d z e ń  R a d y  M in is tró w  z d. 1 w rz e śn ia  1919 r. 
(du. N r 73 poz. 428), n o rm u jąceg o  p rz e n o sz e n ie  
w ła sn o śc i z iem skiej, i z dn ia  23 m a rc a  1921 r., 
ro zc iąg a jąceg o  m oc p o p rz e d n ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia  
n a  Z iem ie W sch o d n ie  (dzu. N r 30 poz. 178).

P o  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  sęd z ieg o -re fe - 
r e n ta  i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra , są d  najw yższy , 
w y ro k u ją c  w  p e łn y m  k o m p lec ie  izb y  p ie rw sze j, 
n a  za sad z ie  a r t. 2 D e k re tu  z d n ia  8 lu teg o  1919 
o u s tro ju  sąd u  n a jw y ższeg o  u zna je , że  w  zw iązk u  
z w y w o d am i decyz ji sąd u  a p e lacy jn eg o  o ra z  z a 
rz u ta m i k a sa c ji w  sp ra w ie  n in ie jsze j p o w s ta je  p y 
ta n ie  p ra w n e , czy  o b ecn ie  po  w p ro w a d z e n iu  
w  ro k u  1919 n a  Z iem iach  W sch o d n ich  u s ta w y  h i
p o teczn e j a k t  n o ta r ja ln y  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
p rz e n o s i n a  n a b y w c ę  p ra w o  rze c z o w e  i w  jak ie j 
chw ili. W  o d p o w ied z i n a  p o w y ższe  zag ad n ien ie
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261. n a le ż y  zazaczy ć , iż s k a rż ą c y  tw ie rd z i, że n a  m ocy 
a k tu  n o ta r ja ln e g o  k u p n a  - sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o 
ści, k u p u ją c y  zy sk u je  ty lk o  p e w n e  p ra w a  o so b i
ste , że  je d n a k  chw ilą  n a b y c ia  w ła sn o śc i je s t d o 
p ie ro  z a tw ie rd z en ie  a k tu  p rz e z  zw ie rzch n o ść  h i
p o te c z n ą ; odm ien n e  zaś  s ta n o w isk o  sąd u  a p e la -  
cy jnego  w  z a sk a rż o n e j decyzji p o czy tu je  za  o b ra 
zę a r t. 11, 20 i 30 u s ta w y  h ip o teczn e j. T w ie r 
d zen ie  to  z p e w n ą  m o d y fik ac ją  co do try b u  z a 
tw ie rd z e n ia  a k tó w  n o ta r ja ln y c h  b y ło b y  słu szne , 
g dyby  n a  Z iem iach  W sch o d n ich , p rz y p a d ły c h  
o b ecn ie  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, n ie  z a sz ły  ż a 
dne  zm ian y  w  p rzed m io c ie  u s ta le n ia  w ła sn o śc i 
d ó b r  n ie ru ch o m y ch , gdyż is to tn ie  p o d  rząd em  to 
m u X częśc i I zb io ru  p ra w  ros. o ra z  u s ta w y  no- 
ta r ja ln e j ro sy jsk ie j z ro k u  1866 —  a k ty , d o ty c z ą c e  
p rz e jśc ia  luh  o g ran iczen ia  p ra w a  w łasn o śc i do 
m a ją tk u  n ie ru ch o m eg o , p o d  ka rą . n iew ażn o śc i 
um ów , p o w in n y  b y ć  sp o rząd zo n e  w  fo rm ie  u rz ę 
dow ej, czyli n o ta rja ln ie , i z a tw ie rd z o n e  p rzez  
s ta rsz e g o  n o ta r ju sz a  teg o  o k rę g u  sądow ego , 
gdzie m a ją te k  je s t p o ło ż o n y  (art. 66, 79, 157 ust. 
no t. o ra z  a rt, 1417 i 1420 to m  X część  I zb. p r. 
w yd. z ro k u  1914), s ta ją  się w sk u te k  te g o  w ieczy - 
stem i (k rep o stn y ja ). W  m yśl te j z a sa d y  n acze ln ej 
ju d y k a tu ra  sąd ó w  ro sy jsk ic h  do ro k u  1886, zgo
dn ie  z w y jaśn ien iem  s e n a tu  cyw ilnego , s ta ła  na  
s tan o w isk u , iż a k t, u s ta la ją c y  p ra w o  do  n ie ru 
chom ości, sp o rz ą d z o n y  p rz e z  n o ta r ju sz a  i w p i
san y  do księg i a k to w e j, s tan o w i ty lk o  czy n n o ść  
p rz y g o to w a w c z ą  (p ro jek t w pisu), k tó r a  n a b y w c y  
je szcze  p ra w a  w ła sn o śc i n ie  nad a je . M oc p rz e n o 
szącą  p ra w o  w ła sn o śc i zy sk u je  a k t  n a b y c ia  n ie 
ru ch o m o śc i d o p ie ro  po  z a tw ie rd z e n iu  go p rz e z  n o 
ta r ju sz a  s ta rszeg o . D la teg o  te ż  p rz e d  z a tw ie rd z e 
n iem  a k tu  m o cn a  je s t k a ż d a  ze s tro n  o d s tą p ić  od 
a k tu  (pr. o rz e c z en ie  S. C. 203/1876, 128 i 221/ 
1878). P e w n e  do ść  zn aczn e  o d ch y len ie  o d  te j b e z 
w zg lędnej z a sa d y  ju d y k a tu ra  ro sy jsk a  w y k a z a ła  
w  ro k u  1886, u s ta la ją c  tezę , że  o ile  w yp is a k tu  
n o ta rja ln eg o , sp o rząd zo n eg o  p rz e z  n o ta rju sz a , zo 
s ta ł  zgodn ie  z a r t . 116 ust. n o t, w y d an y  n ie  s p rz e 
daw cy , lecz  n ab y w cy , s tw a rz a  to  d o m n ie 
m an ie  p ra w n e , iż c e n a  k u p n a  z o s ta ła  p rz e z  n ie 
go c a łk o w ic ie  w o b ec  n o ta r ju sz a  u iszczo n a  (pr. a rt. 
64 u st. hp.), sp rz e d a w c a  lub  jego su k c e so ro w ie  
w  c z a so k re s ie  od  w y d a n ia  w y p isu  do z a tw ie rd z e 
n ia  go p rz e z  s ta rsz e g o  n o ta rju sz a  n ie  m ogą już 
o d s tą p ić  od  a k tu  i n a b y w c a  m oże ż ą d a ć  z a tw ie r 
d zen ia  a k tu  p rz e z  s ta rsz e g o  n o ta r ju sz a  b ez  u d z ia 
łu  sp rzed aw cy , lecz  i w  ty m  p rz y p a d k u  p rze jśc ie  
p ra w a  w ła sn o śc i m ia ło  m ie jsce  d o p ie ro  po  z a 
tw ie rd z e n iu  a k tu  n o ta r ja ln e g o  i a k t  te n  sam  p rzez  
się n ie  n a d a w a ł n a b y w c y  p ra w a  rzeczo w eg o  do 
n a b y te j n ie ru ch o m o śc i, a  tw o rz y ł jedyn ie  p raw o  
o so b is te  do ż ą d a n ia  z a tw ie rd z e n ia  a k tu  i do o d 
szk o d o w an ia , a  n a w e t do p o c iąg n ięc ia  sp rz e d a w 
cy  do o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn e j w  raz ie , gdyby 
a k t  późn ie j z a w a r ty  u z y sk a ł w cześn ie j z a tw ie r 
d zen ie  (pr. S. C. N. 96-1886, 100-1887, 107-1893, 
48-1900, 117-1903), lecz  z chw ilą  w p ro w a d z e n ia
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na z iem iach  W sch o d n ich  u s ta w y  h ip o teczn e j na  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  (10157/153) k o m isa rz a  g e n e 
ra ln eg o  ziem  w sch o d n ich  z d n ia  31 s ie rp n ia  1919 
r. (dzu. zarz . cyw . z. W sch . z 17 w rz e śn ia  1919 r. 
N r 18) o raz  w y d an ia  ro z p o rz ą d z e n ia  kom . gen. 
z. w sch. z 1 k w ie tn ia  1920 r. (dzu. Z. C. Z. W . 
N. 72 poz. 660), d aw n y  sy s tem  ro sy jsk i ta k  z w a 
ny  ,,n o ta r ja ln y “ u s ta le n ia  w ła sn o śc i d ó b r n ie ru 
chom ych  (za w y łączen iem  w łasn o śc i d ro b n e j p o 
c z ą tk o w o  do 30 d z iesięc in  w łączn ie  n a  n ie ru c h o 
m ości w ie jsk ie  i do 30.000 m k. n a  n ie ru ch o m o śc i 
m ie jsk ie , a  n a s tę p n ie  do 60 d z iesięc in  i 60.000 
m arek , (rozp. ra d y  m in is tró w  z 7 m a rc a  1921 n r 29 
poz. 166 i n r  10 —  1922 r. poz. 70) z o s ta ł z a sa d n i
czo zm ien iony , gdyż n a  o b sz a ra c h  p o d leg ły ch  n a- 
ów czas za rz ą d o w i cy w iln em u  ziem  w sch o d n ich  
jed n o cześn ie  z w p ro w a d z e n ie m  u st. h ip o teczn e j 
o trz y m a ła  m oc o b o w iązu jącą  u s ta w a  n o ta r ja ln a  
ro sy jsk a  (część  I to m  X VI zb. p r, ros. w yd. 1914 r.) 
w z a k re s ie , w  jak im  o b o w iązy w a ła  w  b. o k ręg u  
sądow ym  w arszaw sk im , w  m yśl zaś a rt, 219 ro z 
d zia łu  5-go po m ien io n e j u s ta w y  (n o ta rja t w  g u b e r
n iach  w a rz sz a w sk ieg o  o k ręg u  sądow ego) n o ta rju -  
sze sp ra w u ją  tu  czy n n o śc i n o ta rja ln e , u rzęd u jąc  
P rzy  k a n c e la r ia c h  h ip o te c z n y c h  sąd ó w  o k rę g o 
w ych  lub  sąd ó w  poko ju , a  w  m yśl a r t. 241 ak t, 
d o ty czący ch  p rz e jśc ia  lub  o g ran iczen ia  p ra w a  
w łasn o śc i d ó b r n ie ru ch o m y ch , p o d  n iew ażn o śc ią  
sam ej u m o w y  i t ra n z a k c ji  w in ien  b y ć  sp isy w an y  
P rzez n o ta r ju sz a  b ez  p o trz e b y  n a s tę p n e g o  z a 
tw ie rd z a n ia  go p rz e z  s ta rsz e g o  n o ta rju sz a , gdyż 
W obec is tn ie jąceg o  h ip o teczn eg o  sy s tem u  u s ta le -  
n ia  w ła sn o śc i d ó b r n ie ru ch o m y ch , u rz ą d  s ta rszeg o  
n o ta rju sza  n igdy  tu  n ie  b y ł o tw o rz o n y _ (art. 219); 
z tego niezbicie wynika, że na pomienionych ob
szarach przestała istnieć instytucja zatwierdzenia 
aktów, dotyczących nieruchomości (art. 154 p. 3 
Ust. no t.), oraz zniknęło pojęcie aktów wieczy
stych w  ro zu m ien iu  a rt. 79, 66 i 117 ust. n o t. o raz  
a rt. 1417 i 1420 t. X częśc i I, zw łaszcza  o ile w ch o 
dzi w  g rę  lub  w ch o d z ić  m usi h ip o te k a  (istn ieje  
częśc iow y  p rzy m u s h ip o te c z n y  a r t. 140 u s ta w y  
nip. z 31 s ie rp n ia  1919 r.). N ad to  w  zw iązk u  
2 u ch y len iem  try b u  z a tw ie rd z e n ia  a k tó w  w p ro w a 
dzono zm ian y  do ca łeg o  sze reg u  a r ty k u łó w  t. X 
części I zb. p r., w  szczeg ó ln o śc i zaś n o w e  b rz m ie 
nie o trz y m a ły  te ż  a r ty k u ły  1417 i 1420 t. X c zę 
ści I (D. U. Z. W . n r  72 poz. 660). S p rz e d a ż  n ie - 
ru chom ości, w ed le  a r t. 1417, o d b y w a  się n a  z a 
sadzie a k tó w  k u p n a , w ed łu g  zaś a rt. 1420 —  
w now ej re d a k c ji —  a k t  k u p n a  sp o rz ą d z a  się n o 
ta ria ln ie ; a k t  zaś k u p n a  m a ją tk u  h ip o teczn eg o  
Uzy sku je  p ra w o  rze c z o w e  p rz e z  u jaw n ien ie  go 
w k sięd ze  h ip o teczn e j.

W p ro w a d z e n ie  w  ro k u  1919 n a  z iem iach  
W schodnich u s ta w y  h ip o teczn e j n ieo m al w  dosłow - 
nem  b rzm ien iu  jej z ro k u  1818 d la  b. K ró le s tw a  
P o lsk iego , ro zc iąg n ięc ie  n a  te  o b sz a ry  m o cy  u s ta 
w y n o ta rja ln e j z ro k u  1866 w  za k re s ie , w  jak im  
o b o w iązy w ał w b. o k ręg u  sąd o w y m  w arszaw sk im , 
o raz  n a d a n ie  now ej re d a k c ji a r t. 1417 i 1420 t. X
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część  I p rz e k o n y w u ją  , 'w ą tp liw ie , iż p ra w o d a w 
cy  p o lsk iem u  przyśw : :a ła  m yśl w p ro w a d z e n ia  
w  p rzed m io c ie  u s ta len ia  i r a  w w łasn o śc i d ó b r n ie 
ru ch o m y ch  ty c h  sam y ch  zasad , jak ie  już is tn ie ją  
n a  te ry to r ju m  d z ia ła n ia  u s ta w y  h ip o teczn e j p o l
skiej z ro k u  1818 (z w y ją tk iem  w reszc ie  d robne j 
w łasn o śc i, d la  k tó re j n ie  is tn ie je  n a w e t częśc iow y  
p rzym us h ip o teczn y ), a  w ięc  p y ta n ie  p ra w n e , czy 
a k t n o ta r ja ln y  sp rz e d a ż y  p rz e n o s i n a  n ab y w cę  
p ra w o  rzeczo w e  i w  jak ie j chw ili, p o w in n o  być 
ro z s trz y g n ię te  n a  p o d s ta w ie  ty c h ż e  w y ty czn y ch  
zasad  co do in te rp re ta c ji  a r t. 5, 11, 12, 30, 31 
i 33 u s ta w y  h ip o teczn e j z ro k u  1818 w  zw iązk u  
z a r t. 711, 1138 i 1583 kc., o ile  p ra w o  m a te ria ln e  
ro sy jsk ie , z a w a r te  w  to m ie  X częśc i I, n ie  sto i 
tem u  n a  p rzeszk o d z ie .

W  o rzeczen iu  p e łn eg o  k o m p le tu  izb y  p ie rw 
szej z 19 p a ź d z ie rn ik a  1922 r. w  sp ra w ie  m ag i
s tr a tu  m. Ł odzi p rz e c iw k o  firm ie  „C za jk o w sk i 
i S -k a “ (ak ta  n d  728-1921) x) są d  n a jw y ższy  już m ia ł 
sp o so b n o ść  w y p o w ied z ieć , że  w y ra ż o n a  w  a rt. 
711, 1138 i 1583 kc. zasad a , w  m yśl k tó re j sam  
ty tu ł  n a b y c ia  p rz e n o s i p ra w o  w ła sn o śc i m a ją tk u  
n a  n ab y w cę , o ty le  ty lk o  z o s ta ła  p rz e z  p ra w o 
d aw cę  p o lsk ieg o  p rz e z  w y d an ie  u s ta w y  sejm ow ej 
z ro k u  1818 zm ien iona , o ile  teg o  w y m ag a ło  p rz e 
p ro w a d z e n ie  p rz y ję ty c h  w  u s ta w ie  h ip o teczn e j 
z a sa d  p ie rw sz e ń s tw a  p ra w  rze c z o w y ch  i jaw nośc i 
h ip o te c z n e j; p ie rw sz a  z ty c h  za sa d  w y ra ż o n a  zo 
s ta ła  w  a r t. 12, a  ro zw in ięc ie  drugiej zn a laz ło  w y 
ra z  w  p rz e p isa c h  a r t. 30, 31 i 33 u s ta w y  h ip o te c z 
nej a w  zw iązk u  z ty m i p rzep isam i a r t. 5 i 11 ust. 
h ip . n a le ż y  tłó m a c z y ć  w  te n  sposób , że  ty tu ły  n a 
b y c ia  p rz e d  w c iąg n ięc iem  do ksiąg  h ip o teczn y ch  
n ie  n a d a ją  p o d s ta w y  do ak c ji w in d y k acy jn e j jed y 
n ie  p rz e c iw k o  trzec im , k tó rz y , p o leg a jąc  n a  w y 
k az ie  h ip o teczn y m , p ra w o  rze c z o w e  w  do b re j 
w ie rz e  n ab y li (art. 30 i 31 u s ta w y  h ip .); z o snow y 
bow iem  a r t. 33 u st. h ip . w y n ik a , że  p o zah ip o tecz - 
ny  ty tu ł  n a b y c ia  odnosi sk u te k  n ie ty lk o  w  s to 
su n k u  po m ięd zy  k o n tra h e n ta m i, lecz  u p ra w n ia  n a 
by w cę , jak o  „p raw d z iw eg o  w ła śc ic ie la 11, ró w n ież  
do ak c ji w in d y k acy jn e j p rz e c iw k o  osobom  t r z e 
cim , z w y łączen iem  ty c h  jedyn ie , k tó rz y  się ja w n o 
śc ią  h ip o te c z n ą  za s ło n ić  m ogą. P ra w o  m a te r ja ln e  
ro sy jsk ie , z a w a r te  w  tom ie  X częśc i I zb. p r. c. r. 
pow y ższy m  zasad o m  bynajm nie j n a  p rze szk o d z ie  
n ie  sto i, gdyż w  R osji p rz e d  n o ta r ją ln y m  try b e m  
u s ta le n ia  p ra w  na  n ie ru ch o m o śc i is tn ia ł ta k  zw a
n y  „ w ieczy sty  sy stem  u s ta le n ia 11 (k re p o s tn a ja  si- 
s tem a  u k rep len ja ) p raw , k tó ry  b y ł p o zb aw io n y  
dw oisto śc i, jak a  z o s ta ła  w p ro w a d z o n a  w  ro k u  
1886 p rzez  sy stem  n o ta rja ln y , a w ięc  o b ecn ie  s to 
su n ek  p ra w a  cyw ilnego  ziem  w sch o d n ich  do u s ta 
w y h ip o teczn e j z ro k u  1919 jest w  ro zw ażan e j 
k w estji n ao g ó ł ta k i  sam , ja k  s to su n e k  k o d e k su  
cyw ilnego  b. K ró le s tw a  P o lsk ieg o  do u s ta w y  h i
p o teczn e j po lsk ie j z ro k u  1818. Z pow y ższeg o  ró w 
nież  w yn ika , iż w o b ec  zn ies ien ia  n a  o b sza rze
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ziem  w sch o d n ich  n o ta r ja ln e g o  sy s tem u  u s ta la n ia  
w ła sn o śc i d ó b r n ie ru ch o m y ch , czy li ta k  zw an y ch  
„k u p cz ich  k re p o s te j"  (z w y ją tk iem  d ro b n e j w ła 
sności), p rz e jśc ie  p ra w a  w ła sn o śc i m a ją tk ó w , nie 
m a jący ch  u rząd zo n e j h ip o te k i (część I a r t. 1420 
to m  X cz. I), n a s tę p u je  z chw ilą  z a w a rc ia  a k tu  
n o ta rja ln e g o , że  n a b y w c a  p o z a h ip o te c zn y  n a b y w a  
p ra w o  rz e c z o w e  w zg lędem  sp rz e d a w c y  i w zg lę 
dem  w szy stk ich , k tó ry c h  n ie  z a s ła n ia  jaw n o ść  h i
p o te c z n a  z ch w ilą  sp o rz ą d z e in a  a k tu  n o ta r ja ln e 
go i że  w y rażen ie , u ż y te  w  a r t .  1420 t. X cz. I 
w  b rzm ien iu  z 1 k w ie tn ia  1920 r. „ a k t  u zy sk u je  
p ra w o  rzeczo w e  p rz e z  u jaw n ien ie  go w  k s ięd ze  
h ip o te c z n e j"  m a  jed y n ie  to  zn aczen ie , iż n a b y w 
ca  p o z a h ip o te c zn y  u s tą p ić  m usi p rz e d  trz e c im  d o 
b re j w iary , k tó re g o  p ra w a  u jaw n io n e  z o s ta ły  
w  k sięd ze  h ip o teczn e j. B łęd n e  p rz e to  je s t m n ie 
m an ie  o sk arżo n eg o , ja k o b y  ch w ila  z a tw ie rd z en ia  
p rz e z  z w ie rzch n o ść  h ip o te c z n ą  a k tu  sp rzed aży  
m ia ła  b y ć  m o m en tem  p rz e jśc ia  w łasn o śc i, n a b y w 
ca  b o w iem  p o s ia d a  w ła sn o ść  i m oże n ią  ro z p o rz ą 
d zać  już od  d a ty  u z y sk a n ia  ty tu łu , czy li z chw ilą  
z a w a rc ia  a k tu  k u p n a  n a w e t p o zah ip o teczn eg o  
z z a s trz e że n ie m  jed y n ie  sk u tk ó w  jaw n o śc i h ip o 
teczn e j (art. 30— 33 u st. hip.).

P rz e c h o d z ą c  od ty c h  ogó lnych  za ło ż e ń  do 
sp ra w y  n in ie jsze j sąd  n a jw y ższy  s tw ie rd za , iż w e 
d le  u s ta le ń  sąd u  ap e lacy jn eg o , k tó ry c h  sk a rż ą c y  
n ie  k w estjo n u je , S. n a b y ł fo lw ark  P a n c e w ic z e  A  
od  L. n a  m ocy  a k tu  n o ta rja ln e g o  w  dn iu  8 g rudn ia  
1910 ro k u , a  w ięc po  w y d an iu  ro z p o rz ą d ze n ia  
g. k . z. w. z d n ia  1 k w ie tn ia  teg o ż  ro k u , n a b y ł 
p rz e to  p ra w o  w ła sn o śc i rz e c z o w e  do te j n ie ru c h o 
m ości ta k  w zg lędem  sp rz e d a w c zy n i L., ja k o te ż  
w zg lędem  w szy stk ich , k tó ry c h  n ie  z a s ła n ia  jaw 
n o ść  h ip o te c z n a  od  chw ili sp o rz ą d z e n ia  ak tu , 
czy li od  d n ia  8 g ru d n ia  1920, zw ażyW szy n ad to , 
że  a k t  n a le ż y  o cen iać  z p u n k tu  w id zen ia  p ra w a , 
po d  k tó re g o  p o w ag ą  b y ł z a w a rty , że  ro z p o rz ą d z e 
nie  ra d y  m in is tró w  z d n ia  1 w rz e śn ia  1919 ro k u , 
n o rm u jące  p rz e n o sz e n ie  w ła sn o śc i n ie ru ch o m o śc i, 
n ie  m a  m o cy  w steczn e j (art. 12), a  w ięc  n ie  m oże 
n iw eczy ć  p ra w  n a b y ty c h , że  ro z p o rz ą d z e n ie  to  
z o s ta ło  ro z c ią g n ię te  n a  z iem ie  w sch o d n ie  d o p ie ro  
23 m a rc a  1921, czyli po  n a b y c iu  fo lw a rk u  P a n c e 
w icze  A  p rz e z  S., że p o w o ła n ie  się sk a rż ą c eg o  n a  
§ 13 ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n aw czeg o  z d n ia  27 m a
ja 1921 (dzu. poz. 325), je s t b e z  zn a c z en ia  d la 
sp raw y , ro z p o rz ą d z e n ie  bow iem  w y k o n a w c z e  nie 
m oże s tw o rz y ć  now ej zasad y , k tó re j n ie  z a w ie ra  
ro z p o rz ą d z e n ie  p o d s ta w o w e , a  n a d to  chodzi 
w  nim  jed y n ie  o u p ro sz c z e n ie  czy n n o śc i (zaw ia 
d om ien ie  n ie  p o szczeg ó ln y ch  n o ta rju szó w , lecz  
w łaśc iw eg o  w y d z ia łu  h ip o teczn eg o ), że  p rz e to  sąd  
ap e lacy jn y , b ez  o b ra z y  p o w o ła n y c h  w k asac ji 
p rz e p isó w  p ra w a , do słu szn eg o  p rz y sz e d ł w n io 
sk u , iż n iez ło żen ie  p o z w o le n ia  o k ręg o w ej d e le g a 
tu ry  u rz ę d u  z iem sk iego  n a  p ra w o  p rz e w ła sz c z e 
n ia  n ie  m oże s ta n o w ić  p rz e sz k o d y  do u re g u lo w a 
n ia  h ip o te k i n a  im ię n o w o n ab y w cy  J . S.
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Z ty c h  za sa d  sąd  n a jw y ższy  sk a rg ę  k asa c y jn ą  
d e le g a tu ry  o k ręg o w ej g łów nego  u rz ę d u  z ie m sk ie 
go w P iń sk u  o d d a la  1).

C 261

9 W yrok ten  porusza trudną spraw ę pogodzenia praw a 
hipotecznego b. K rólestw a Kongresowego, rozciągniętego 
z małemi zmianami na ziem ie w schodnie R zeczypospolitej 
Polskiej, — z praw em  cywilnem na tych ziem iach obowią- 
zującem. Trudności są tem  w iększe, że nietylko każda 
z tych ustaw  opiera się na odm iennych zasadach, ale po 
bliższem rozpatrzeniu się spostrzegam y, że naw et każda 
z nich jest kompromisem nie zawsze zgodnych z sobą p ra 
w ideł. T ak np. art. 1 i 2 praw a hip. b. K rólestw a K ongre
sowego stoją na stanow isku, że już sam k o n trak t (cho
ciażby zaw arty  w kancelarji niewłaściwej) w stosunku do 
stron w ystarcza do przeniesienia w łasności, gdyż mówi 
o czynnościach, k tórych skutkiem  ma być przeniesienie 
w łasności (zamiast w spom inać o czynnościach, k tó re  mają 
być ty tu łem  lub przyczyną praw ną „causa" przeniesienia 
własności); praw o hip. b. Król. Kongr. we w spomnianych 
artykułach  naw iązuje zatem  do postanow ień art. 1583 kod. 
Nap., k tó ry  w chwili swej redakcji nie znał ksiąg grunto
wych (hipotecznych) lecz jedynie re jestry  i zbiory doku
mentów. N atom iast art. 11 tego praw a hip. zaw iera zasa
dę, zaczerpniętą  — jak się zdaje — ze w spółczesnej p ru 
skiej ordynacji hipotecznej i przystosow aną do postanow ień 
L andrechtu pruskiego, m ianowicie praw idło, iż w szelkie ty 
tuły, wymienione w art. 1, 2, 4, k tó re  w ciągnięte do ksiąg 
stanow ią praw o rzeczow e, przed w ciągnięciem  stanow ią 
tylko praw o osobiste, a w konsekw encji tego art, 12 po
stanaw ia, iż pierw szeństw o praw  rzeczow ych zależy od 
p ierw szeństw a wpisu. Z innych postanow ień w idać, że pra- 
o hip. b. K rólestw a Kongresowego umiało drogą kom pro
misu pogodzić z sobą wyżej p rzedstaw iane sprzeeczności. 
Z a rt 58 w y n i k a ,  ż e  c z y n n o ś c i  p r a w n e ,  w y m i e n i a n e  w  a r t .  

1 ,  2 ,  4  j u ż  z  c h w i l ą  i c h  z a w a r c i a  w y w o ł u j ą  s k u t e k  p r a w n y  

w  s t o s u n k u  d o  s t r o n  t u d z i e ż  w  s t o s u n k u  d o  o s o b  t r z e c i c h ,  

m a j ą c y c h  w i a d o m o ś ć  o  w s p o m n i a n y c h  c z y n n o ś c i a c h ,  a  

w  s t o s u n k u  d o  o s ó b  t r z e c i c h ,  n i e  m a j ą c y c h  o  n i c h  w i a d o 

m o ś c i ,  s t a j ą  s i ę  o n e  s k u t e c z n e  d o p i e r o  z  c h w i l ą  d o k o n a 

n e g o  w p i s u .
(Pomijam tu  obojętną dla naszego w yroku kw estię, 

m ianowicie t. zw. w iarogodności ksiąg hipotecznych, stw ier
dzoną art. 30, 33, 34 i inne praw a hip. t. zn. zasadę, iż 
b rak  p raw a u poprzednika (prawozłewcy) nie stanie na 
przeszkodzie nabyciu praw a przez osobę, k tó ra  działając 
w zaufaniu do ksiąg hipotecznych o tym braku  nie w ie
działa).

W końcu zauważyć należy, że praw o hipot. b. Kroi. 
Kongr .nabycia praw a w łasności na podstaw ie czynności 
praw nychm iędzy żyjącymi nie czyni nigdy zależnem  od 
ak tu  tradycji; natom iast np. przy przedaw nieniu nabyw - 
czem (zasiedzeniu) posiadanie prow adzi do pozahipotecz
nego nabycia w łasności (art. 2265 — 2270 kod. Nap.).

Rozciągnięcie zasad praw a hipotecznego na ziemie 
wschodnie nie uchyliło oczywiście tych postanow ień praw a 
cywlnego tam  obowiązującego, k tó re  z powyższemi zasa
dami pogodzić się nie dały, a w niosek tak i tem bardziej 
nie może podlegać w ątpliw ość, że powyżej przedstaw ione 
zasady otrzymaliśm y, opierając się w y ł ą c z n i e  na praw ie 
hipotecznem  b. Król. Kongr., a nie na kod. Nap. Przed 
w ypowiedzeniem  jednak stanow czego zdania nasuw a się 
jeszcze konieczność porów nania p raw a hip. b. K rólestw a 
Kongr. z praw em  cywilnem, obow iązującem  w cesarstw ie 
rosyjskiem. W edle t. X cz. I art. 707 i nast. zatw ierdzenie 
praw  do m ajątku nieruchomego następow ało  przez sporzą
dzenie ak tu  m iędzy stronam i przy w spółudziale w ładzy 
państw ow ej (od czasów K atarzyny II przy współudziale 
sadu). A k t ten  był następnie podstaw ą intromisji.

W edle art. 1523 t. X cz. I nabyw ca rzeczy nieruchomej 
obow iązany by ł w yjednać introm isję t. j. w prow adzenie 
swej osoby w posiadanie nabytej nieruchom ości przez ko
m ornika sądowego.



245
C 262

262.

1. N o ta r ju s z e  n a  z ie m ia c h  p o lsk ich  b. za boru  
ro sy jsk ie g o , a c zk o lw ie k  są u r z ę d n ik a m i p a ń s tw o 
w y m i, je d n a k  u r z ę d n ik a m i s w o is ty m i,— a m ia n o 
w ic ie :  n ie  są  on i u r z ę d n ik a m i p a ń s tw o w y m i w  ro 
zu m ie n iu  u s ta w y  z 17 lu tego  1922 o p a ń s tw o w e j  
słu żb ie  c y w iln e j, k tó r e j  p r z e p is y  m o g ą z n a le s ć  do 
n ich  za s to so w a n ie  ty lk o  p r ze z  ana lo g ję .

2. O d p o w ied zia ln o ść  d y sc y p lin a rn a  n o tar,ju szow  
n ie  pod lega  p r ze p iso m  u s ta w y  z 17 lu tego  1922 r.
0 o rg a n iza c ji w ła d z  d y sc y p lin a rn y c h  i  p o s tęp o w a 
n iu  d y sc y p lin a rn e m .

Opinia ogólnego zgromadzenia sądu najwyższego z 1 marca
1924. Z. O. 4/23.

1. W ed łu g  o rg an izac ji n o ta r ja tu  fran cu sk ieg o , 
w p ro w ad zo n e j w  K się s tw ie  W a rsz a w sk ie m  w  r.
1808, n o ta r ju sz e  by li „ u r z ę d n i k a m i  pub licznym i,
u stan o w io n y m i do p rzy jm o w an ia  a k tó w  i k o n tra  
tów , k tó ry m  s tro n y  p o w in n y  lub  ch cą  n a d a ć  c e 
chę a u te n ty c z n o śc i, by li m ian o w an i p rz e z  p a n u ją 
cego i u ży w ali p ieczęc i z h e rb e m  p a ń s tw a .

“2) Z m iany, jak ie  w  n o ta r ja c ie  w p ro w a d z iła  za 
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  K o n g reso w eg o  u s ta w a  h ip o 
te c z n a  z 1818 r, i in s tru k c ja  h ip o te c z n a  z 1810 r., 
b ard z ie j jeszcze  u w id o czn iły  c h a ra k te r  n o ta r ju 
szów , ja k o  u rz ę d n ik ó w  pub licznych , czy n iąc  n o ta 
r ia t sk ła d o w ą  częśc ią  u s tro ju  i p o s tę p o w a n ia  
dów  h ip o te c z n y c h  i d z ięk i tem u  z e sp a la jąc  go i 
żej z sąd o w n ic tw em . W  ty m  c h a ra k te rz e  n o ta r ja  
P rz e trw a ł w  b. K ró le s tw ie  P o lsk iem  K o n g reso - 
w em  aż do ru sy fik acy jn e j re fo rm y  sądow ej z r.
1 sine.

3) W  ro k u  1876 p o s iad ła  w b. K ró le s tw ie  K on- 
g reso w em  m oc o b o w iązu jącą  ro sy jsk a  u s ta w a  no- 
ta r ja ln a  z r. 1866, o p a r ta  po  częśc i n a  w zo rach  
fran cu sk ich . W ed łu g  z a w a rty c h  w  te j u s taw ie  
p rzep isó w , n o ta rju sz ó w  m ian o w ał s ta rsz y  p re z e s  
izb y  sądow ej (t. j. sąd u  ap e lacy jn eg o  w  u s tro ju  
sąd o w n ic tw a  rosy jsk ieg o ) n a  w n io sek  p re z e sa  są 
du o k ręg o w eg o  (art. 16), po  z ło żen iu  p rzez  k a n d y 
d a ta  od p o w ied n ieg o  egzam inu  (art. 15 i 225). N o
ta rju sz e  sk ła d a li p rzy s ięg ę  s łu żb o w ą  (art. 16); 
by li u w ażan i za  p o z o s ta ją c y c h  n a s łu ż b ie  p a ń s tw o 
w ej w  k la s ie  ósm ej, le cz  b ez  p ra w a  do ran g  i e m e
ry tu ry  (art. 17); n ie m ogli za jm o w ać  innej p o sad y  
an i rząd o w ej an i spo łeczn e j (art. 5); n ie  m ogli też  
b y ć  a d w o k a ta m i (art. 19); by li o b o w iązan i do 
sk ła d a n ia  k auc ji, k tó re j w y so k o ść  d la  ró żn y ch  
m ie jscow ośc i o k re ś la ł  m in is te r  sp raw ied liw o śc i 
w  p o ro zu m ien iu  z m in is trem  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
(a rt. 8); u ży w ali p ieczęc i z h e rb e m  d anej g u b er- 
nji (art. 24); n ie  m ogli w y d a la ć  się z m ie jsca  u rz ę 
d o w an ia  b ez  u rlo p u  (art, 38), u d z ie lan eg o  p rzez  
p re z e sa  sąd u  o k ręg o w eg o  (art. 39); by li p o b o rc a 
mi o p ła t n a  rz e c z  sk a rb u  i m ia s t (art. 195 —  208,
; 262 —  265), a za czy n n o śc i sw e p o b ie ra li z a p ła 
tę  od  osób in te re so w a n y c h  w ed le  ta k s y  (art. 
208 —  216 i 267). N ad zó r n a d  n o ta rju sz a m i n a le 
ż a ł do w ład z  sąd o w y ch  (art. 57), a  p rz e d e w sz y s t
k iem  do sąd u  o k ręgow ego .

4) P rz e p isy  ty m czaso w e  o u rz ą d z e n iu  sąd o w 
n ic tw a  z 18 lip ca  1917, za liczy ły  n o ta rju sz ó w  do 
p o m o cn iczy ch  u rzęd ó w  sądow ych , g łosząc z a ra 
zem  w  a r t. 10, iż „u rzęd u ją  oni n a  za sad z ie  p rz e 
p isó w  d o ty ch czaso w y ch " , a  w ięc  n a  z a sa d z ie u s ta -  
w y n o ta rja ln e j, z t ą  jeno  zm ianą, że  m ia n o w a n ie  
n o ta rju sz ó w  p rz e sz ło  do d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu

U staw a notarjalna z r. 1866 w zw iązku z ustaw ą z r. 
1867 w prow adziła w tej dziedzinie r e f o r m ę  mianowicie,
i) w spółudział notarjusza przy sporządzaniu aktów  wieczy- 
;tych, zm ierzających do przeniesienia w łasności rzeczy ni - 
ruchomych, na k tórych  podstaw ie następow ała intromisja, 
ia lej b) instytucję rejestrów  prow adzonych przez starszego 
n°tarjusza oraz c) zatw ierdzanie takich  aktów  przez s ta r
t e g o  notarjusza po poprzeńniem  stw ierdzeniu ich dopu
szczalności (art. 167 ust. not.). R eform a z r. 1890 w miejsce 
systemu foljów personalnych w prow adziła do rejestrów  
system foljów rzeczow ych. Sposobem  nabycia w łasności 
^ ł a  jednak introm isja (t. XVI cz. I art. 1432 proc. cyw ) 
któ rą  p rzeprow adzał sąd na podstaw ie w ypisu z księgi 
aktów  wieczystych, w ydanego przez starszego notarjusza
P° zatw ierdzeniu ak tu  U , tẑ ai

W prak tyce pod widocznym wpływem praw a b. Kroi. 
K°ngr. p rak tyka  senatu  (1893 nr 108) przyjęła, ze w ła
sność w stosunku do stron przechodzi już z chw ilą zatw ier
dzenia ak tu  przez starszego notarjusza. l a  p rak tyka  uzy
skała następnie uznanie przez ustaw ę, a naw et zastosow a- 
nie jej zasad rozszerzono na mocy zmian art. 14 
Proc. cyw. dokonanych w latach 1912, 1913 (uwzględnio
nych w wyd. t. X cz. I z r. 1914). Zmiany te polegają mię-

’) Pomijam tu, jako bezprzedm iotow e w ahania daw niej
szego praw a w tej dziedzinie i różnicę, k tó ra  istn iała m ię
dzy „ułożeniem " cara A leksego z r. 1649, a jarawem poź- 
niejszem począw szy od czasów P iotra W. i K atarzyny I. 
Do postanow ień pochodzących z czasów K atarzyny II n a 
wiązuje art. 1416 t. X cz. I, pochodzący z r. 1836.

dzy innemi na usunięciu art. 1432, postanaw iającego, ze 
w łasność rzeczy nieruchom ych przechodzi na nabyw cę, 
skutkiem  introm isji, a w zw iązku z tem  art. 1523 t. X cz. I 
zmieniono w ten  sposób, że nabyw ca może^ (lecz nie musi) 
w ystarać się o introm isję. W ten  sposób introm isja prze
sta ła  być sposobem nabycia w łasności, k tóra przechodzi na 
nabyw cę z chw ilą zatw ierdzenia ak tu  przez starszego no
tarjusza, p ,

Jeżeli porów nam y z sobą wyżej przedstaw ione zasa
dy praw  hipotecznego b. K rólestw a Kongresowego i praw a 
cywilnego rosyjskiego w spraw ie nabycia w łasności rzeczy 
nieruchom ych na podstaw ie czynności praw nych między 
żyjącymi, to okaże się niew ątpliw em

1) że o becn ie  na  z iem iach  w sch o d n ich  o b o w iązu ją  w te j 
dz iedzin ie  w yżej p rzez  n as przedsta"w ione za sad y  pra^wa h i
p o teczn eg o  b. K ró le s tw a  K o nkresow ego ,

2) że zasady praw a cywilnego obowiązującego poprze
dnio na ziemiach wschodnich zostały  uchylone przez nowe 
praw o hipoteczne. Za tym wnioskiem przem aw ia nadto  ta 
okoliczność, że introm isja jeszcze pod rządam i rosyjskiemi 
p rzestała  odgrywać w szelką rolę przy  przeniesieniu p ra
wa w łasności, a zmiana w yw ołana nowem praw em  hipo- 
tecznem  polega na w prow adzeniu wpisu do ksiąg h ipo
tecznych w miejsce zatw ierdzenia ak tu  przez starszego no
tarjusza oraz na  w ciągnięciu go do re jestru  i wogóle roz
ciągnięcie na ziemie wschodnie praw a hipotecznego b. K ró
lestw a Kongresowego przedstaw ia się jako dokończenie 
przeobrażeń, k tó re  ustaw odaw ca rosyjski od roku 1866 
począł w prow adzać do praw a cywilnego rosyjskiego.

Franciszek Bossowski.



sprawiedliwości (obecnie ministra sprawiedliwo
ści (art. 21), a nadzór służbowy został powierzo
ny prezesom sądów apelacyjnych i okręgowych 
(art. 25 — 27 i 31). Wprowadzony w życie w tym
że roku 1917 kodeks karny rosyjski z roku 
1903 — w sposób wyraźny (art. 672 i 674) trak tu
je notarjuszów, jako urzędników.

Takież stanowisko względem nich zajął de
kret rady regencyjnej z 3 lipca 1918 dzpr. poz. 
16), stanowiąc, by na zewnątrz domu, w którym 
mieści się kancelarja notarjusza przy wydziale hi
potecznym sądu pokoju, znajdowała się tablica ze 
stosownym napisem i z herbem Państwa, oraz, by 
każdy notarjusz używał pieczęci z herbem pań
stwowym. Nie jest bez znaczenia i samo wysło
wienie dekretu, mówiące o notarjuszach, „urzę
dujących" przy tych czy innych wydziałach hipo
tecznych, o „urzędowych" ich czynnościach, o 
osobach sprawujących „urzędy" notarjuszów
i t. d.

5) Na obszarze ziem wschodnich Rzeczypo
spolitej dzieje notarjatu były odmienne, lecz obec
nie, zwłaszcza po wprowadzeniu tam hipoteki 
polskiej, ustrój i działalność notarjuszów są niemal 
w zupełności takie same, jak w b. Królestwie 
Kongresowem.

6) Nie może ulegać wątpliwości, iż, wedle po
wyżej przytoczonych przepisów, notarjusze
w okręgach sądów apelacyjnych warszawskiego, 
lubelskiego i wileńskiego są urzędnikami pań
stwowymi. Tego ich przymiotu nie mogła zasadni
czo zmienić ustawa o państwowej służbie cywil
nej z 17 lutego 1922 (dzu. poz. 164), która nie 
wspomina wyraźnie o notarjuszach i która, jako 
prawo ogólne, dotyczące całokształtu urzędów 
państwowych, nie uchyliła milcząco przepisów 
szczególnych, normujących stanowisko jednego 
z tych urzędów. (,,lex generalis non derogat spe- 
ciali").

7) Konieczność istnienia oddzielnego statutu 
dla notarjuszów wypływa z tego, iż działalność ich 
i obowiązki mają charakter swoisty, wyodrębnia
jący notarjat z pośród ogółu urzędów. Przede
wszystkiem czynności notarjalne dotyczą pry
watno - prawnych stosunków ludności i wkracza
ją w zakres norm i przepisów prawa cywilnego 
materjalnego i procesualnego. Stanowią one 
znaczny odłam sądownictwa niespornego i no
szą na sobie cechę wiary publicznej. W rękach 
notarjuszów spoczywa w znacznym stopniu tak 
ważna instytucja, jak hipoteka. Są oni odpowie
dzialni majątkowo wobec klijentów, darzących 
ich zaufaniem, jak i wobec skarbu z tytułu po
bieranych na rzecz jego opłat. Dlatego ustawa 
notarjalna zawiera takie niezbędne dla notarjatu 
szczególne przepisy służbowe, jakich niema i być 
nie może w ogólnej ustawie o państwowej służ
bie cywilnej. Tu należą np. przepisy o kaucjach, 
składanych przez notarjuszów, o tem, że nota
rjusz, którego kaucja częściowo lub w całości wy
czerpała się, ulega, z decyzji sądu okręgowego
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czasowemu usunięciu od urzędowania do chwili 
uzupełnienia kaucji (art. 11), a w razie nieuzupeł- 
nienia jej w ciągu sześciu miesięcy, traci swoje 
stanowisko; przepisy o zastępstwie notarjusza, na 
wypadek jego urlopu lub choroby, przez inną od
powiednią osobę, za zezwoleniem prezesa sądu, 
pod odpowiedzialnością notarjusza (art. 39 i 40); 
przepis o zakresie działania notarjuszów pod 
względem terytorialnym (art. 21); przepisy co do 
zachowania akt i ksiąg w razie śmierci notarjusza 
lub dymisji (art. 41) i inne.

8) Nie można atoli twierdzić, by ustawa nota
rjalna zawierała wszystkie przepisy służbowe, ja
kie w stosunku do notarjuszów stosowane być 
mogą i powinny. Już senat rosyjski, wyjaśniając 
stanowisko służbowe notarjatu, w razie potrzeby 
uciekał się do przepisów ustawy rosyjskiej o służ
bie cywilnej (np. w wyroku ogólnego zgromadze
nia Nr 1885/21), uznając w ten sposób, że niektó
re przepisy tej ustawy mogą być stosowane i do 
notarjuszów.

Podobnież i z ustawy o służbie państwowej 
z 17 lutego 1922 wypadnie czerpać przepisy, mo
gące dotyczyć praw i obowiązków notarjuszów, 
jak np. art. 7 o zakazie mianowania na urząd 
osób, przeciwko którym toczy się postępowanie 
karno - sądowe, upadłościowe lub o ubezwła
snowolnienie; art. 13 o obowiązku objęcia urzędo
wania w ciągu 15 dni od doręczenia nominacji; 
art. 21 o wiernej służbie Rzeczypospolitej, art. 25 

zachowaniu się w służbie i poza służbą; art. 65 
o nieważności nominacji w razie ujawnienia fał
szu w dokumentach lub inych okoliczości, iedo- 
puszczających do urzędu i inne. Ale niemniej prze
to nie można z art. 118 rzeczonej ustawy, który 
nie wyłącza z pod jej działania notarjuszów, wy
ciągać wniosku, jakoby ustawa ta w całości sto
sować się miała do notarjatu; ile że większość 
jej przepisów, z natury rzeczy, nie może doty
czyć notarjuszów, jak przepisy o służbie przygo
towawczej, o stopniach służbowych, o starszeń- 
stwach i wykazach w tym przedmiocie, o uposa
żeniu, o zaliczkach, o awansach i wiele innych.

9) W ten sposób zestawienie dwóch tych ustaw 
daje pełnię przepisów regulujących stosunek służ
bowy notarjuszów do państwa, przyczem przepi
sy ustawy o państwowej służbie cywilnej znajdą 
zastosowanie tylko przez analogię, a więc tylko
0 tyle, o ile nie są sprzeczne z ustawą notarjalną 
oraz odpowiadają charakterowi urzędowania no
tarjuszów.

II.

10) Przepisy o odpowiedzialności służbowej 
notarjuszów mieściły się w art. 59 i 591 rosyj
skiej ustawy notarjalnej. Art. 59 za przewinienia
1 nadużycia służbowe groził notarjuszom odpowie
dzialnością na podstawie przepisów, zawartych 
w art. 261 — 290 i 292 ustawy ustroju sądownic
twa i w art. 1066 — 1123 ustawy postępowania
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karnego. Na mocy zaś art. 591 ustawy notarjalnej 
w wypadkach, gdy notariusz wykazał lekcewa
żenie swoich obowiązków, lub zachował się poza 
służbą w sposób potępienia godny, mógł być na 
wniosek sądu okręgowego uwolniony ze służby 
przez starszego prezesa izby sądowej z powiado
mieniem o tem ministra sprawiedliwości. Z chwi
lą wprowadzenia sądownictwa polskiego powoła
nie się art. 59 na przepisy rosyjskiej ustawy ustro
ju sądownictwa, uchylone i zastąpione zostały 
Przez art. 28 — 31 przepisów tymczasowych 
° urządzeniu sądownictwa z 18 lipca 1917. Co się 
zaś tyczy art. 591, uznać należy, że przepis ten 
Przestał obowiązywać, gdyż władza starszego pre
zesa rosyjskiej izby sądowej w stosunku do nota- 
rjuszów nie przeszła na prezesa sądu apelacyj
nego.

Na tej zasadzie począwszy od roku 1917 są
dem dyscyplinarnym dla notarjuszów w b. zabo
rze rosyjskim był właściwy sąd apelacyjny w kom
plecie, złożonym z pięciu sędziów.

11) Zachodzi pytanie: czy ustawa z 17 lutego 
1922 o organizacji władz dyscyplinarnych i postę
powaniu dyscyplinarnem (dzu. poz. 165) zmieni
ła ten stan rzeczy? W materji tej przedewszyst
kiem mieć należy na uwadze, że ustawa rzeczona, 
Podobnież jak i ustawa o państwowej służbie cy
wilnej, jest prawem ogólnem, wydanem celem 
utworzenia władz dyscyplinarnych dla ogółu 
urzędników państwowych na całym obszarze pań
stwa, i jako taka nie mogła uchylić przepisu 
szczególnego, zawartego w art. 59 ustawy nota
rjalnej, a dotyczącego wyłącznie notarjuszów.

12) Okoliczność, że art. 71 ustawy o organi
zacji władz dyscyplinarnych, wyłączając z pod jej 
działania sędziów, prokuratorów i aplikantów, tu
dzież niektóre inne kategorje urzędników, nie 
rozciągnął wyjątku tego do notarjuszów, nie sta
nowi dowodu, by przez to samo notarjusze usta
wie tej podlegać mieli. Prawodawca mógł uznać 
za zbędną wzmiankę o wyłączeniu notarjuszów, 
gdyż w zasadzie mógł poczytywać notarjuszów, 
z uwagi na ich swoisty charakter, za niepodlega- 
jąeych ogólno-urzędniczym modłom. Brak w art. 
^1 wzmianki o wyłączeniu notarjuszów może po
chodzić również stąd, że nie na całym obszarze 
Rzeczypospolitej notarjusze są uważani za urzęd
ników państwowych w ścisłem znaczeniu. Celem 
Wyczerpania tej kwestji, oraz dla całości obrazu, 
wyjaśnić należy, że na ziemiach zachodnich, które 
Wchodziły dawniej w skład państwa pruskiego, 
notarjusze są urzędnikami, mianuje ich minister 
sprawiedliwości dożywotnio, składają przysięgę 
służbową, mają urzędową siedzibę w określonej 
miejscowości, podlegają nadzorowi ministra i pre
zesów właściwego sądu apelacyjnego i okręgo
wego i odpowiadają dyscyplinarnie narówni z sę
dziami (ustawa o sądownictwie dobrej woli z 21 
września 1899 (zb. ust. str. 249). Natomiast na zie
miach b. austrjackiego zaboru, według austrjac-
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klej ordynacji notarjalnej z 25 lipca 1871 (dzup. 
nr 75), notarjusze nie są uważani za urzędników, 
lecz za należących do wolnego zawodu, któremu 
państwo przyznaje charakter publicznego zaufa
nia, i który z tej przyczyny poddaje swojej kon
troli. Zresztą i w tej dzielnicy notarjuszów mia
nuje minister sprawiedliwości, na przedstawienie 
izb notarjalnych, notarjusze składają przysięgę 
i używają zatwierdzoej pieczęci, podlegają dozo
rowi izb, prezesów sądu i ministra i odpowiadają 
dyscyplinarnie przed sądem apelacyjnym:

13) Zastosowanie do notarjuszów ogólno- 
urzędniczej ustawy dyscyplinarnej napotyka po
nadto dwie poważne trudności. Pierwsza polega 
na tem, że z pośród kar, wymienionych w art. 77 
ustawy o państwowej służbie, naturze notarjatu 
nie odpowiada ani odliczenie lat służby, ani obni
żenie stopnia służbowego i zawieszenie awansu,- 
ani przeniesienie w stan spoczynku ze zmniejszo
ną emeryturą; pozostaje więc tylko nagana i wy
dalenie ze służby czyli tylko maximum i minimum 
kary, co w wielu razach może utrudnić wymiar 
słusznej kary. Ponieważ zaś na mocy art. 8 rze
czonej ustawy do wyrzeczenia wydalenia koniecz
ne jest 4/5 głosów w komisji dyscyplinarnej, za
chodzić może obawa, że ta surowa kara, rozstrzy
gająca częstokroć o bycie dotkniętej nią osoby, 
stosowana będzie tylko nader rzadko, a w takim 
razie pozostawałoby jako kara jedynie nagana, co 
nie mogłoby stanowić dostatecznej represji dyscy
plinarnej.

Druga trudność tkwi w tem, że, na mocy roz
porządzenia ministra sprawiedliwości z 26 czerw
ca 1922 (dzu, poz. 429), wskazane zostały dwie 
komisje dyscyplinarne, przy sądzie apelacyjnym 
i przy ministrze, którym podlegają urzędnicy 
i pracownicy zarządu wymiaru sprawiedliwości, 
w zależności od ich stopnia służbowego. Skoro 
zaś notarjusze stopnia służbowego nie posiadają, 
niewiadomo, do której by komisji powinni być za
liczeni.

14) Wzgląd, że, na podstawie ustawy z 17 lu
tego 1922, notarjusze mieliby w komisjach swoich 
przedstawicieli (art. 7) i że zyskaliby drugą instan
cję dyscyplinarną (art. 3), nie może mieć rozstrzy
gającego znaczenia, zarówno wobec przytoczo
nych powyżej przesłanek, jak i dlatego, że prze
ważający w komisjach żywioł urzędniczy nie da
wałby rękojmi, należytej znajomości przepisów 
prawa materjalnego i procedury, które często
kroć wchodzą w grę przy rozpoznaniu spraw dy
scyplinarnych przeciwko notarjuszom.

15) Wreszcie, skoro w dwu dzielnicach Rze
czypospolitej — na ziemiach polskich b. zaboru 
pruskiego i austrjackiego sprawy dyscyplinarne 
notarjuszów podlegają właściwości sądów, nie by
łoby rzeczą celową, wykładać . nową ustawę, 
przeznaczoną dla całego państwa, w duchu, któ
ryby w okręgach sądów apelacyjnych Warszaw
skiego, Lubelskiego i Wileńskiego wprowadzał co
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do notarjatu stan rzeczy zgoła odrębny od jego 
stanu w dwu pozostałych dzielnicach. Poza tem 
stan obecny jest przejściowy, oczekiwać bowiem 
należy rychłego wydania nowej ogólnej dla całej 
Rzeczypospolitej ustawy notarjalnej, określającej 
w sposób jednolity nie tylko zakres czynności no- 
tarjuszów, ale i ich stanowisko służbowe. Nie by
łoby wię c rzeczą pożądaną właśnie na czas przej
ściowy zmieniać obecny stan rzeczy, który w cią
gu sześciu lat trwania sądownictwa polskiego ża
dnych szczególnych szkopułów nie wywołał. Ow
szem wszystkie rodzaje kar, przewidziane w art. 
30 przepisów tymczasowych o urządzeniu sądow
nictwa, mogą być stosowane do notarjuszów, a to 
ułatwia zadanie sądom apelacyjnym, które znaj
dują w tychże przepisach, mianowicie w art. 29 
i 31, również zasadnicze wskazówki co do postę
powania w sprawach dyscyplinarnych.

Z tych zasad sąd najwyższy na ogólnem zgro
madzeniu w odpowiedzi na postawione przez mi
nistra sprawiedliwości pytanie wyjaśnia (jak 
w tezie).
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263.

W  ra z ie  zrze c ze n ia  się  p r z e z  p o zw a n eg o  za ło 
ż o n e j p r z e z  n iego  a p e la c ji s łu ży  in te r w e n ie n to w i  
u b o czn em u , d o p u szc zo n e m u  do u d z ia łu  w  sp ra w ie  
łą czn ie  z  p o zw a n y m , p ra w o  do k o n ty n u o w a n ia  
s p r a w y , ch o c ia żb y  a p e la c ję  za ło ży ł w y łą c zn ie  po
zw a n y  0  •

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 1 maja 1922, 
C. 800/21.

K. D. w maju 1911 r. wystąpiła przed b. sąd 
okręgowy piotrkowski przeciwko Sz. o unieważ
nienie aktu sprzedaży przez nią pozwanemu Sz. 
osady Nr 36/23 we wsi Myszkowie z powodu po
krzywdzenia więcej niż o 7/12 części szacunku, 
oraz o wyeksmitowanie Sz. z rzeczonej osady, 
o ile Sz. nie wyrazi chęci dopłaty dodatku do wy
sokości ceny słusznej. Sz. bronił się tem, iż jesz
cze w marcu 1911 r. sprzedał sporną osadę trze
ciemu nabywcy. C., jednak b. sąd okręgowy piotr
kowski ekscepcji tej nie uwzględnił i, po ustale
niu na podstawie opinji biegłych pokrzywdzenia 
więcej niż 7/12 części wyrokiem w d, 3/X 1913 r. 
sprzedaż osady unieważnił, nakazując eksmisję 
Sz. wraz z osobami prawa jego reprezentującemu.

W ciągu przewodu w sądzie okręgowym do 
sprawy dopuszczony został z interwencją uboczną 
łącznie z pozwanym Z. O., który już w toku spra
wy za aktem z d. 1/14 lipca 1914 r. Nr 169 przed 
notarjuszem R. w Częstochowie nabył prawa do 
spornej osady Nr 36/28 od C,

1) Por. orzeczenie z d. 17 października 1921 r. w spr. 
Nr 591/21.

Na skutek odwołanie się Sz. od wyroku b. są
du okręgowego piotrkowskiego do b. izby sądo
wej w Warszawie, sprawa następnie z powodu 
wypadków dziejowych przeszła pod rozpoznanie 
sądu apelacyjnego w Lublinie. W toku postępo
wania w tym sądzie zmarła powódka K. D„ a gdy 
po jej śmierci zgłosił się do sprawy syn jej J. D. 
i żądał wznowienia zawieszonego postępowania 
w jego osobie, jako powoda, sąd apelacyjny decy
zją z d. 29 października 1920 r. żądanie to uwzglę
dnił, poczem jednak pozwany Sz. przez oddzielne 
podanie, oświadczywszy, że pogodził się z powo
dem, apelację cofnął i żądał umorzenia sprawy. 
Wtedy interwenjent O., składając dowody, że po 
zmarłej K. D. pozostało jeszcze sześcioro rodzeń
stwa i że z nimi, jako obecny właściciel spornej 
osady, zawarł układ pojednawczy przez wypłace
nie im w myśl art. 1681 kod. cyw. umówionego 
zgodnie dodatku do otrzymanego przez ich spad- 
kodawczynię od Sz. szacunku, wniósł żądanie: 1) 
o wznowienie postępowania po K. D. w osobach 
tych wskazanych przez niego 6-ga sukcesorów,
2) o podstawienie go w prawa pozwanego Sz. 
w tej sprawie, 3) o określenie dopłaty na rzecz 
J. D., jaką z mocy art. 1681 kod. cyw. sąd uzna 
za odpowiednią i 4) o umorzenie sprawy co do 
pozostałych sukcesorów zmarłej.

Decyzją z d. 2 marca 1921 r. sąd apelacyjny 
podstawił interwenjenta O. w prawa Sz. i wzno
wił postępowanie w osobach wskazanych dodat
kowo 6-ga sukcesorów K. D., a następnie wyro
kiem z d, 8/15 czerwca 1921 r. w części, dotyczą
cej jednego z siedmiu sukcesorów powódki, K. D., 
mianowicie J. D., sprostował w ten sposób, że 
kontrakt sprzedaży osady Nr 36/28 we wsi Mysz
kowie, sporządzony przed notarjuszem K. w Żar
kach d. 20 maja 1909 r. Nr 382, uznał za mieszczą
cy v/ sobie pokrzywdzenie i w tej części za nie
ważny, lecz jednocześnie postanowił, stosownie 
do art. 1681 — 1682 kod. cyw. utrzymać go 
w swej mocy, o ile podstawiony w prawa pozwa
nego Sz., Z. O., w ciągu jednego miesiąca od dnia 
wyroku wpłaci do kasy sądu apelacyjnego na 
rzecz J. D. 804 mk. z 6% od d. 21 maja 1911 r. 
do dnia zapłaty; w pozostałej części, dotyczącej 
reszty sukcesorów powódki K. D., sąd powództwo 
w obydwóch instancjach umorzył.

W kasacji od tego wyroku J. D. żąda uchyle
nia wyroku z powodu obrazy art. 4, 663 i 665 ust. 
post. cyw.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe
renta, głosu rzecznika skarżącego i wniosków 
podprokuratora.

Zważywszy:
że kasacja J. D., poza merytorycznemi zarzu

tami co do fikcyjności aktów nabycia spornej nie
ruchomości od pierwotnego jej nabywcy, pozwa
nego Sz., przez C., a od niego przez Z. O., dopusz
czonego do sprawy z interwencją łącznie z po
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zwanym, zarzutami, które nie ulegają sprawdze
niu w postępowaniu kasacyjnem, — opiera się 
właściwie na zarzucie niedopuszczalności inter- 
wenjenta ubocznego do kontynuowania praw pro- 
cesualnych pozwanego w sprawie, który po zało
żeniu skargi apelacyjnej w dalszym przewodzie 
zrzeka się takowej;

że jednak w danych okolicznościach sprawy 
zarzut ten nie może być uwzględniony z dwóch 
zasad: 1) interwenjentowi, który, jak to stwierdza 
decyzja sądu I instancji o dopuszczeniu go do in
terwencji łącznie z pozwanym, miał w ostatecz
nym wyniku sprawy bezwzględny interes w roz
strzygnięciu sprawy na korzyść pozwanego jako 
trzeci nabywca nieruchomości, o unieważnienie 
nabycia której sprawa wytoczoną została, służą 
wszystkie środki obrony, jakiemi posiłkować się 
może sam pozwany, nie wyłączając, jak to stale 
orzecznictwo uznawało, i prawa apelacji, w przy
padku gdyby pozwany takowej zaniechał; stąd 
więc za słuszną uznać należy zasadę, przez sąd 
apelacyjny zastosowaną, że i w trakcie zrzeczenia 
się przez pozwanego założonej przez niego w swo
im czasie apelacji, łącznemu z pozwanym inter
wenjentowi przysługiwać powinno dalsze konty
nuowanie rozpoczętej przez pozwanego obrony, 
w której interwenjent jest bezpośrednio zaintere
sowany; 2) w danej sprawie takie podstawienie 
interwenjenta 0 . w prawa pozwanego Sz. było 
jeszcze usprawiedliwione i specjalnym przepisem 
prawa materjalnego (art. 1681 kod. cyw.), który 
wyraźnie trzeciemu nabywcy nieruchomości, o 
unieważnienie sprzedaży której z tytułu po
krzywdzenia spór się toczy, nadaje to samo, co 
i pierwotnemu nabywcy, prawo wyboru bądź 
zwrotu nieruchomości, bądź jej zatrzymania z do
płatą dodatku do wysokości ceny słusznej. Inter
wenjent przeto O., dla którego zupełnie wystar- 
czającem było przyłączenie się do sprawy w I in
stancji dla popierania z natury i istoty sprawy wy
pływającej obrony pozwanego i który, na skuter 
założenia przez ostatniego skargi apelacyjnej, nie 
miał potrzeby wnosić takiej samej skargi oddziel
nie, — w dalszym ciągu przez zrzeczenie się tej 
skargi przez pozwanego, dla obrony własnych in
teresów, z ostatecznego wyniku sprawy dla niego 
wypływać mających, był zmuszony i miał prawo, 
z chwilą zaniechania dalszej normalnej akcji po
zwanego w kierunku obrony pośrednio i jego 
praw, żądać dopuszczenia go do dalszego popie
rania tej akcji w II instancji;

że tym sposobem zapadły w sądzie apelacyj
nym wyrok nie uchybił powołanym przez skarżą
cego przepisom ustawy, tembardziej, że sąd ten 
nie wyszedł poza granice żądań apelacji, które 
obejmowały żądanie oddalenia skargi powodowej 
wogóle, a w każdym razie zachowania w wyroku 
praw przysługujących stronie pozwanej z art. 
1681 kod. cyw., co też i sąd apelacyjny zastoso
wał.
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Ztych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
J. D. oddala *).

1) W spraw ie powyższej zastanaw ia niezw ykły modus 
procedendi, zastosow any przez sąd apelacyjny, a miano
wicie podstaw ienie in terw enien ta  ubocznego w praw a po
zwanego. W edług stałej judykatury  rosyjskiej (zob. orze
czenie b. senatu  cyw. Nr 84/1908 r.) możność zastąpienia 
strony przez in terw enien ta  była w yłączona. Zdaniem atoli 
sądu najwyższego w danym przypadku podstaw ienie in ter
w enienta na miejsce pozwanego uspraw iedliw ione jest już 
przepisem  praw a m aterjalnego, a mianowicie ust. 2 art. 1681 
kod. cyw., nadającym  trzeciem u posiadaczow i nieruchom o
ści tak ie  samo praw o odbicia skargi o zerw anie sprze
daży z powodu pokrzyw dzenia, jak i pozwanem u w pro
cesie jego poprzednikow i. Dlaczego jednak rzeczony p rze
pis ma uzasadniać podstaw ienie trzeciego posiadacza n ie
ruchom ości i zarazem  in terw enienta ubocznego w procesie 
po stronie rzeczyw istego pozwanego na m iejsce tegoż po
zwanego, sąd najwyższy zgoła nie „wyjaśnia. Powiedzmy 
odrazu, że w yjaśnienie takie  byłoby w ręcz niemożliwe, 
boć przecie pow ołany przepis kodeksu bynajm niej nie p rze
widuje wyjścia pozwanego ex nexu, jak to  czyni np. art. 
1727 kodeksu, w yraźnie nakazujący wypuszczenie ze sp ra 
wy pozwanego najem cy („jeżeli tego żąda") i podstaw ienie 
na jego miejsce jego praw onadaw cy, przyw ołanego do sp ra
wy (instytut procesow y zw. nom inatio vel laudatio aucto- 
ris). Otóż w b raku  podobnej w yraźnej dyspozycji w ust. 2 
art. 1681, nie można im putow ać praw odaw cy kodeksow e
mu intencji podstaw ienia in terw enien ta  na miejsce po
zwanego.

Pozostałaby  więc do rozstrzygnięcia kw estja czysto 
procesow a: czy in terw enien t może w stąpić w miejsce stro 
ny, z k tó rą  łączył się jako osoba trzecia? W tej m ierze 
odpow iedź przecząca — zgodnie z judykaturą b. senatu  ro
sy jsk iego— nasuw a się rozkazująco, boć — o ile do p ro 
cesu nie wchodzi osoba trzecia, będąca dziedzicem  stro 
n y ,— na zmianę w procesie jednej ze stron zasadniczo 
koniecznem  byłoby zezwolenie ich obu, nie mówiąc już 
o tem, że przedew szystkiem  byłby niezbędny w yraźny 
w tej m ierze przepis ustaw y procesowej (jak to jest w u sta
wie austrjackiej — § 19 ust. 2: „za zgodą obu stron p ro 
cesow ych in terw enien t może wejść do spraw y w chara
kterze strony w miejsce tej, do k tórej się przyłączył") x).

Powyższego zagadnienia procesowego sąd najwyższy 
nie poddał analizie wprost i bezpośrednio, natomiast usi
łował rozwiązać je niejako drogą okólną przez postawie
nie, na tle okoliczności danej sprawy, pytania: czy inter
wenientowi, dopuszczonemu do udziału w sprawie po stro
nie pozwanego, służy w razie zrzeczenia się przez pozwa
nego założonej przezeń apelacji, prawo popierania tej osta
tniej, gdy sam apelacji nie założył? Rozstrzygając to py
tanie, sąd najwyższy zupełnie słusznie ustalił, że inter
wenientowi służą wszystkie środki obrony, jakiemi posłu
giwać się może sam pozwany, nie wyłączając i prawa 
apelacji w przypadku, gdyby pozwany zaniechał założe
nia je j2). A le zdaniem sądu najwyższego, „stąd za słusz
ną uznać należy zasadę, że i w razie zrzeczenia się przez

ł) Specjalnie w yróżnia się art. 182 francuskiej p ro 
cedury cywilnej. W obec art. 183, k tó ry  opiewa: „En ga- 
ran tie  simple le garant pourra seulem ent in terven ir sans 
p rendre le fait et cause du garanti" — art. 182 opiewa: 
„En garantie formelle, pour les m atieres reelles ou hypo- 
thecaires, le garant pourra toujours p rendre le fait et cause 
du garanti qui sera mis hors de cause, s'il le reąu ie rt avant 
le prem ier jugement".

2) Ten ostatn i dodatek, oczywiście, nie w yłącza tego, 
że in terw enient może założyć apelację niezależnie od ape
lacji pozwanego, — i w łaściwie — jak to później zobaczy
my — pow inien to we własnym  interesie uczynić.



1. Ustawa walutoioa z 29 kw ietnia 1920 r., m a
jąca na względzie jedynie zobowiązania z n iektó 
rych umów, opiewających na ruble rosyjskie, nie 
stosuje się do zobowiązań, powstających bez umo
wy, 10 szczególności do zobowiązań, płynących  
z ustaw y z 2 czerwca 1903 r. o odszkodowaniu 
robotników za w ypadki przy pracy.

2. P rzy  rozpoznaniu żądania o przerachowanie  
renty, zasądzonej przed w ojną w rublach ro sy j
skich, sąd nie może pominąć zmian, zaszłych w  sto
sunkach ekonomicznych i finansow ych, w skutek  
w ojny światoioej.

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierw szej sądu najw yż
szego z 18 lutego 1924, C. 342/23.

Zważywszy:
1) że w uzasadnieniu powództwa skarżący wy

jaśnił w skardze powodowej, iż żąda zobowiąza
nia pozwanego do płacenia renty, odpowiadają
cej wartości zasądzonych przedwojennym wyro
kiem 5 rubli miesięcznie, z tytułu wywołanych 
przez wojnę zmian walutowych i ekonomicznych, 
wbrew więc 1-ej przesłance zaskarżonego wyro
ku skarżący podstawę swego powództwa przy
toczył;

2) że zasadności wniosku sądu apelacyjnego, 
iż żądanie zobowiązania pozwanego do płacenia 
renty w walucie złotej nie może być uwzględnio
ne, skarżący w kasacji nie kwestjonuje; wniosek 
ten jednak nie uzasadnia całkowitego oddalenia 
powództwa, zwłaszcza, że w toku postępowania 
skarżący wnosił alternatywnie o przerachowanie 
przedwojennych 5 rubli na innych podstawach;

3) że wobec wycofania rubli rosyjskich z obie-
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pozwanego założonej przez niego w swoim czasie apelacji, 
in terw enientow i przysługiw ać powinno dalsze kontynuo
w anie rozpoczętej przez pozwanego obrony, w której in te r
w enient jest bezpośrednio zain teresow any". Otóż to w nios
kow anie sądu najwyższego musimy uznać za błędne. 
Z tego, że in terw enien t m ocen jest założyć apelację, choćby 
jej sam pozw any nie założył, bynajm niej nie w ynika, że, 
jeżeli, odw rotnie, apelację założył tylko pozwany, a n a 
stępnie ją cofnął, in terw enien t pomimo to może ow ą cof
n ię tą  przez pozwanego apelację popierać w swojem im ie
niu. In terw encja .uboczna, jest to przystąp ien ie  osoby trz e 
ciej do procesu cudzego, a zatem  do sporu między innemi 
stronam i. D opuszczonemu do udziału w procesie in te r
w enientow i służą w szystkie środki obrony, jakiemi posił
kow ać się może strona, z k tórej żądaniem  on się łączy, 
ale w szystkie te środki służą mu dotąd, dopóki spór mię
dzy dwiem a stronam i istnieje. Z chwilą, gdy spór upada, 
gdy jedna ze stron  zrzeka się sporu, a w ięc skargi lub 
apelacji, tem  samem odpada in terw encja uboczna jako bez
przedm iotow a. Rzecz prosta, że tak i czyn strony, n ieko
rzystny dla in teresów  in terw enienta, nie może mu szko
dzić w razie przyszłego m iędzy nimi procesu, ale w p ro 
cesie obecnym, w którym  nie ma on sam oistnej roli s tro 
ny procesow ej, jego stanow isko nie może iść w poprzek 
stanow isku strony, nie ograniczonej w swojem praw ie dys
pozycji.

Pod rządem  procedury  rosyjskiej zasady pow yższe nie 
mogą ulegać w ątpliwości. Nieco inaczej rzecz p rzedsta 
wia się pod rządem  ustaw  procesow ych dzielnic poaustrjac-

gu przerachowanie zasądzonej powodowi renty 
jest konieczne, a słusznie skarżący zarzuca, iż 
ustawa walutowa z dnia 29 kwietnia 1920 r., ma
jąca na względzie jedynie zobowiązania z nie
których umów, opiewających na ruble rosyjskie, 
nie stosuje się do zobowiązań, powstających bez 
umowy, w szczególności do zobowiązań, płyną
cych z ustawy z dnia 2 czerwca 1903 r, o odszko
dowaniu robotników za wypadki przy pracy, nie 
mogło bowiem być i nie było zamiarem prawo
dawcy zupełne prawie zwolnienie, w związku 
z mającą inne cele reformą walutową, przedsię
biorców od odpowiedzialności za zaszłe przed 
wojną wypadki w ich fabrykach, ku oczywistej 
krzywdzie poszkodowanych robotników, do cze
go prowadziłoby przerachowywanie dawnych 
rent rublowych po kursie 1 rb. =  2.16 mk.;

4) że wreszcie jawnie niesłuszny jest argument 
sądu apelacyjnego, jakoby żądanie przerachowa- 
nia przedwojennej renty rublowej z uwzględnie
niem radykalnego przewrotu w stosunkach gospo
darczych i walutowych, wywołanego przez wojnę 
światową, było dążeniem do zbogacenia się powo
da kosztem pozwanego, oczywistem jest bowiem, 
że przeciwnie ograniczenie określonej wyrokiem 
przedwojennym odpowiedzialności pozwanego do 
obowiązku płacenia powodowi renty w kwocie 
10 mk. 80 fen. miesięcznie (zamiast 5 rb. przed
wojennych) zbogaciłoby pozwanego kosztem po
woda;

5) że przeto, pominąwszy zupełnie zaszłe 
wskutek wojny światowej zmiany w stosunkach 
ekonomicznych i finansowych, na które skarżący 
jako na podstawę swych roszczeń wskazywał i 
oparłszy skutkiem tego wyrok na przytoczonych 
wyżej błędnych przesłankach, sąd apelacyjny do
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klej i poprusklej, rozróżniających dw a rodzaje interw encji 
ubocznej: „sam oistną" i „niesam oistną". W edług § 21 proc. 
austr. i § 69 proc. niem. (i to z w yjątkiem , wskazanym 
w § 265 ust. 2) in terw encja „sam oistna" osoby trzeciej 
zachodzi wówczas, jeżeli, bądź ze względu na is to tę  sto 
sunku spornego, bądź z mocy przepisów  praw a m aterjal- 
nego praw om ocny w yrok, zapadły pom iędzy dwiema oso
bami, ma w yw ierać skutki praw ne i w stosunku do tej 
osoby trzeciej (bez względu na to, czy ta  osoba in te r
weniuje, czy też  nie). Otóż w tych przypadkach obie po- 
mienione ustaw y przyznają in terw enientow i praw a w spół
uczestn ika procesu i trak tu ją  go narów ni („jednolicie") 
ze stroną, do k tórej przystąpił. W ówczas zaś, według § 14 
proc. austr., „skutki czynności procesow ych uczestników  
działających obejm ują zarówno uczestników  opieszałych", 
to znaczy m iędzy innemi, że apelacja, założona przez stro 
nę, służy też  in terw enientow i, chociażby strona sama jej 
się zrzekła. Nie dotyczy to, oczywiście, interw encji „nie- 
sam oistnej”. P ro jek t polskiej procedury  cywilnej przyjął 
pow yższe zasady procedury  austrjackiej, dopiero więc 
wówczas, gdy stanie się on praw em , w niosek sądu naj
wyższego częściowo, o ile dotyczy interw encji „sam oist
nej", stanie się aktualnym  dla obszarów, obecnie znajdu
jących się pod rządem  procedury  rosyjskiej. Obecnie in te r
w enientom  ubocznym należy zalecić zakładanie w odpo
w iednich w ypadkach apelacji niezależnie od apelacji stro 
ny, z k tó rą  się łączy, w myśl zasady: vigilantibus jura.

J . J . L ita u er.



Puścił się istotnej obrazy art. 339 i 711 upc., 
bec czego zaskarżony wyrok ulega uchyleniu.
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265.

1. W sprawach o rozwiązanie umowy z powodu 
n iewypełniania przez stronę pozwaną obowiązków, 
2 um ow y wypływających, sądy mogą brać pod 
uwagę również fa k ty , dotyczące stosunku strony  
Pozwanej do tych obowiązkóio i z czasu po wy- 
czeniu powództioa.

2. Gdy rozwiązanie um ow y na jm u jes t żądane 
2 w iny lokatora, nie jes t potrzebne wypowiedze- 
uie na jm u  i pod powagą ustaw y o ochronie loka
torów z d. 18.X I I  1920.'

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 28 lutego 
1924, C. 930/23.

Zważywszy:
że sąd okręgowy w wyroku zaskarżonym usta- 

» iż pozwani zachowaniem swojem zakłócają 
Porządek domowy i obrzydzają innym lokatorom 
Pobyt w domu, oraz zachowują się obelżywie 
w stosunku do powódki W., że nawet po wyto
czeniu powództwa zachowanie się pozwanych nie 
uległo poprawie, wobec czego należy nakazać 
eksmisję;

że przeto wyrok sąd okręgowego, wbrew za- 
izutowi skarżących, został oparty na okoliczno
ściach, dotyczących okresu przed wytoczeniem 
Powództwa, powołanie się zaś sądu okręgowego 
^a okoliczności, powstałe po wytoczeniu powódz
twa, było jedynie uzupełniające, nie zachodzi więc 
zarzucona obraza przepisów art. 81 i 129 upc.; 
Zresztą w sprawach o rozwiązanie umowy z po
wodu niewypełniania przez pozwaną stronę zobo
wiązań, płynących z umowy, sądy mogą brać pod 
uwagę również fakty, dotyczące stosunku pozwa- 
n®go do tych obowiązków i z czasu po wytocze- 
niu powództwa;

że bezzasadny jest i drugi zarzut skarżących 
Suyż w przypadkach, gdy rozwiązanie umowy 
najmu jest żądane z winy lokatora, nie jest po- 
rzebne wypowiedzenie i ustawa o ochronie łoka- 
orów z 18 grudnia 1920 r. nie zmieniła w tym 

Względzie przepisów kodeksu cywilnego, jak to 
)uz wyjaśnił sąd najwyższy w orzeczeniu z 23 czer- 
Wca 1921 r. C. 76/21;

że więc niema podstaw do uchylenia zaskar
żonego wyroku,

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną
o d d a l a .

266.

1. O d p o w ied ź n a  sk a rg ę  a p e la cy jn ą , za w ie ra 
ją ca  n ie  ty lk o  żą d a n ie  odda len ia  a p e la c ji, lecz

wo- i samodzielne żądanie, przeicidziane w  art. 76) 
upc. (apelacja w za jem na), nie może być pozosta
wiona bez rozpoznania na te j podstawie, że stro
na , która wniosła skargę apelacyjną główną, 
oświadczyła, że się je j  zrzeka.

2. W  postępowaniu przed sądem okręgowym, 
jako 2-gą instancją, czasokres do zgłoszenia w od
powiedzi na skargę apelacyjną w zajem nych żą
dań apelacyjnych upływ a dopiero w przededniu  
term inu, wyznaczonego do rozpoznania sprawy  
w sądzie odwoławczym.

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 28 lutego 
1924, C. 2120/22.

Zważywszy:
że odpowiedź B. na skargę apelacyjną B. za

wierała w sobie nietylko żądanie oddalenia ape
lacji, lecz i samodzielne żądanie, przewidziane 
w art. 764 upc., czyli winna być poczytywana 
za skargę apelacyjną wzajemną;

że skarga taka nie może być pozostawiona 
bez rozpoznania na tej podstawie, iż strona, która 
zgłosiła skargę apelacyjną główną, oświadczyła, 
że się jej zrzeka;

że w postępowaniu przed sądem okręgowym, 
jako instancją odwoławczą, termin do zgłoszenia 
w odpowiedzią na skargę apelacyjną wzajemnych 
żądań apelacyjnych upływa dopiero w przededniu 
terminu, wyznaczonego do rozpoznania sprawy 
w sądzie odwoławczym, jak to wyjaśnił sąd naj
wyższy w orzeczeniu pełnego kompletu izby I 
z 1 lutego 1923 r. w sprawie J. D. i in. przeciwko 
S. D. (spr. 635/21);

że ze względów powyższych decyzja zaskar
żona, jako pozostawiająca bez rozpoznania skar
gę apelacyjną wzajemną, wniesioną w terminie, 
przewidzianym w art. 170 upc., a to z powodu 
cofnięcia głównej apelacji, nie może być utrzy
mana, jako uchybiająca temu przepisowi oraz 
przepisowi art. 764 upc., zbędne jest przeto roz
poznawanie pozostałych zarzutów skargi kasa
cyjnej.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego w Zamościu z 21 października 1922 r. 
w części, dotyczącej nierozpoznania skargi ape
lacyjnej wzajemnej M. B. z powodu obrazy art. 
170 i 764 upc., u c h y l a .
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267.

1. A k t  m iędzy żyjącym i, na mocy którego ro
dzice lub inni w stępni dzielą m ajątek pomiędzy 
swych spadkobierców, je s t działem w  rozumieniu  
art. 1075 i n. k. c. tylko w tedy, gdy przez w szyst
kich spadkobierców w tym że akcie działaczym, lub 
iv późniejszym  akcie za życia spadkodawcy został 
przyjęty .

2. W  braku takiego przyjęcia, każdy ze spad-



ko b ie rcó w , po o tw a rc iu  sp a d k u , m o że  w p r o s t żą 
dać d zia łu , co n ie  tu y łą cza  m o żn o śc i u zn a n ia  za  
w a żn ą  d a ro w izn y , u c z y n io n e j  w  a kc ie  n a  rzecz  
sp a d k o b ie rc y , k tó r y  d a ro w izn ę  tę  p r z y ją ł .

3. K w e s t je ,  d o tyczą ce  p o w ro tó w  i  z m n ie js z e n ia  
ta k ic h  d a ro w izn , s ta n o w ią  część p o s tę p o w a n ia  
dzia ło iuego , je d y n ie  za ś  s k a rg a  o ze rw a n ie  r ze c z y 
w is te g o  d z ia łu  s ta n o w i p o w ó d z tw o  sa m o d zie ln e , 
p o p rze d za ją c e  n o w y  d z ia ł są d o w y  i  u leg a ją ce  ogól
n y m  p o s ta n o w ie n io m  o w laściioości sądu .

4. W  k a ż d y m  przyp a d ku ,, g d y  sp a d ko b ie rca  żą 
d a  d z ia łu  sądow ego , p o w o łu ją c  s ię  n a  p o k r z y w d z e 
n ie , d o zn a n e  w  a kc ie  d zia łu , d o konanego  za  ży c ia  
p r z e z  w s tę p n e g o , sąd  p o w in ie n  p r z e d e w s z y s tk ie m  
u s ta lić , c zy  d z ia ł te n  n a le ży c ie  zo s ta ł p r z y ję ty .

Orzeczenie pełnego kompletu izby pierwszej sądu najwyż
szego z 8 listopada 1923, C. 1253/22,

M, R, i F, D, wystąpili do sądu pokoju w S. 
przeciwko S, M., L, D., P, 0 , i R, K, o dział 
spadku po ojcu stron, A, D., właścicielu 6-mor- 
gowej części osady we wsi L. oraz ruchomości 
i wyjaśniwszy, że na mocy aktu notarjalnego 
z dnia 12 marca 1913 roku, zeznanego przed no- 
tarjuszem Z. w Ch. Nr 239, spadkodawca cały 
swój majątek podarował S, M., a pozostałym dzie
ciom wyznaczył nieodpowiadające wartości spad
ku spłaty po 150 rb., oraz powołując się na art. 
920 i 1079 kc., żądali uznania podziału, dokona
nego przez ojca, za krzywdzący powodów i nie
ważny, i dokonania nowego działu z przyznaniem 
powodom gruntu w naturze, a pozwanym spłat.

Sąd pokoju wyrokiem z dnia 29 listopada 1920 
roku przyznał osadę spadkową S. M. w szacunku 
54,910 mk. i potrąciwszy na jej rzecz 1/4 część 
rozrządzalną w kwocie 13,737 mk. 50 fen., po
zostałą część podzielił pomiędzy wszystkich spad
kobierców, a ruchomości polecił sprzedać z licy
tacji; lecz sąd okręgowy w L,, do którego od
wołali się w drodze apelacji R., K., O,, oraz F. 
i L. D., z uwagi, że spór o uznanie aktu za nie
ważny stanowi powództwo samodzielne, uprze
dzające żądanie działów, i nieulegające rozpozna
niu sądu pokoju, decyzją z dnia 9 grudnia 1921 r, 
wyrok sądu pokoju uchylił i postępowanie 
w sprawie umorzył.

W skardze kasacyjnej S. M. żąda uchylenia 
decyzji sądu okręgowego z powodu obrazy art, 2 
lit. d) przep. przech. do upc,, twierdząc, że po
wodowie, żądając w skardze swej „uznania po
działu, dokonanego przez ojca, za krzywdzący ich 
i nieważny", domagali się właściwie redukcji da
rowizny, że żądanie takie nie jest sporem o pra
wo własności, że wynika ono z konieczności usta
lenia w działach masy spadkowej i z przepisu 
art. 843 kc., zobowiązującego każdego sukcesora 
do powrotu do masy tego, co otrzymał od spad
kodawcy, że wedle dawniejszej judykatury spra
wy o redukcję darowizn ulegały zawsze właści
wości sądów pokoju, które rozstrzygały je bez

252

szczególnych trudności, i że przeciwna teorja 
spowoduje w praktyce niepotrzebne zwiększenie 
ilości spraw i przewlekłość w wymiarze sprawie
dliwości.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków prokuratora, zważywszy:

że akt między żyjącymi, na mocy którego ro
dzice lub inni wstępni dzielą majątek pomiędzy 
swych spadkobierców, jest działem w rozumie
niu art. 1075 i nast. kc. tylko wtedy, gdy przez 
wszystkich spadkobierców w tymże akcie dzia
łowym, lub w późniejszym akcie za życia spad
kodawcy (art. 1076 i 932 kc.) został przyjęty;

że w braku takiego przyjęcia dział, zamierzo
ny przez rodziców lub innych wstępnych, nie ma 
bytu prawnego (art. 1078 kc.), a przeto nie za
chodzi konieczność występowania ani o nieważ
ność jego, ani o zerwanie, i każdy ze spadkobier
ców, po otwarciu spadku, może wprost żądać 
działu pozostałego spadku, co nie wyłącza możno
ści uznania za ważną darowizny, uczynionej 
w akcie na rzecz spadkobiercy, który darowiznę 
tę przyjął;

że kwestje, dotyczące powrotów i zmniejszę- < 
nia takich darowizn, stanowią część postępowa
nia działowego, ulegają przeto rozpoznaniu sądu, 
przed którym postępowanie to się toczy; jedynie 
zaś skarga o zerwanie rzeczywistego działu sta
nowi powództwo samodzielne, poprzedzać musi 
nowy dział sądowy i ulega ogólnym postanowie
niom o właściwości sądu z uwagi na przedmiot 
sporu;

że więc w każdym poszczególnym przypadku, 
gdy spadkobierca żąda działu sądowego, powo
łując się na pokrzywdzenie, doznane w akcie 
działu, dokonanego za życia przez wstępnego, 
sąd merytorycznie powinien przedewszystkiem 
ustalić, czy dział ten należycie został przyjęty, 
od tego bowiem zależy zarówno określenie istoty 
żądań strony, jak i związana z nią kwestja w ła
ściwości sądu;

że w niniejszej sprawie sąd okręgowy nie u- 
stalił, czy dział, dokonany przez A. D, w akcie 
z dnia 12 marca 1913 roku, był przyjęty przez 
wszystkich spadkobierców, uniemożliwiając w ten 
sposób sądowi najwyższemu, z obrazą art. 142 upc , 
ocenę zarówno zasadności decyzji sądu okręgo
wego, umarzającej postępowanie, jak ocenę słusz
ności zarzutów kasacyjnych.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego w Lublinie z d. 9 grudnia 1921 r., z po
wodu obrazy art. 142 upc., u c h y l a  i sprawę 
temuż sądowi do ponownego rozpoznania w in
nym składzie sędziów przekazuje.

C 267— 268

268.

N a  p o d s ta w ie  w y ro k u , zapad łego  w  b. są dzie  
r o s y js k im  n a  o b sza rze  obecnego P a ń s tw a  P o lsk ie -



9o p rze d  e w a k u a c ją  w ła d z  ro s y js k ic h , sąd  p o lsk i 
w y d a je  ty tu ł  w y k o n a w c z y  bez za ch o w a n ia  tr y b u , 
w ska za n eg o  w  a r t. 1273— 1281 upc.

Orzeczenie izby pierwszej sadu najwyższego z 1 3  grudnia 
1 9 2 3 ,  C .  1 5 4 2 / 2 2  3 .

Na żądanie B, M, sędzia pokoju VI okręgu 
pow. pińskiego decyzją z dnia 23 lutego 1922 r. 
nakazał wydanie mu tytułu wykonawczego 
w sprawie jego z gromadą wsi N. o ziemię, roz
strzygniętej wyrokiem b. sądu gminnego w T. 
z d. 26 lutego 1909, zatwierdzonym w d, 16 czer
wca 1910 r. przez b. zjazd powiatowy w P., 
a sąd okręgowy w P, w dniu 11 maja 1922 r, 
skargę incydentalną pełnomocników gromady wsi 
N. na powyższą decyzję oddalił.

W skardze kasacyjnej rzecznik gromady wsi 
N. wnosi o uchylenie decyzji sądu okręgowego 
z powodu obrazy art. 14 rozp. kom. gen. ziem 
wsch. z dnia 15 maja 1919 r., art, 27 i nast. przep. 
przech. do upc., oraz art. 815, 1273—1281 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosów pełnomocników stron oraz wnios
ków prokuratora, zważywszy:

że art. 27 przep. przech. do upc., obowiązu
jący w myśl rozp. kom. gen. z. w. z dnia 15 maja 
1919 r. oraz rozporządzenia rady ministrów z dnia 
19 stycznia 1922 r. na terytorjum obecnego wo
jewództwa poleskiego, wyraźnie nakazuje sądom 
Polskim kontynuowanie spraw, wszczętych w by
łych sądach rosyjskich na obszarach obecnie na
leżących do państwa polskiego, przed ich okupa
cją podczas wojny światowej;

że wydanie tytułu wykonawczego na mocy 
Wyroku, zapadłego w b. sądzie rosyjskim przed 
ewakuacją władz rosyjskich z terenów, obecnie 
należących do państwa polskiego, stanowi czyn
ność procesową, przewidzianą w ustawie postę
powania cywilnego, od której wykonania sąd pol- 
do upc. uchylić się nie może;

że wobec tego mniemanie skarżących, jakoby 
Wyroki b. sądów rosyjskich, które przed ewa
kuacją władz rosyjskich działały na terytorjum 
obecnego państwa polskiego, ulegały wykonaniu 
w trybie art, 1273—1281 upc. jako sprzeczne z po
wyższym przepisem prawa jest błędne i nie może 
skutkować uchylenia zaskarżonej decyzji sądu 
okręgowego;

że powołany w skardze kasacyjnej wyrok są
du najwyższego z dnia 21 października 1920 r. 
w sprawie H. K. przeciwko Domowi Handlowemu 
>,E. i M.“ w danej sprawie zastosowania mieć 
nie może, albowiem dotyczy wyroku izby sądo
wej kijowskiej, zapadłego w 1919 r., a więc po 
ewakuacji rosjan z terenów państwa polskiego.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
o d d a l a .

c 268— 269

!) Takież orzeczenie w ydane zostało  na tem  samem 
posiedzeniu w spraw ie C. 1 5 4 3 / 2 2 .

W  sp ra w o c h  o za tw ie rd ze n ie  sp rze d a ży  n ie r u 
chom ości n a le żą cych  do m a ło le tn ich  p o w o ła n ym  
j e s t  do za ła tw ie n ia  r e k u r s u  sąd  a p e la c y jn y  n a w e t  
w te d y , g d y  s tro n a  w  r e k u rs ie  w y m ie n ia  u chw a łę  
sąd,u p o w ia to w eg o  ja k o  za sk a rżo n ą  a n ie  u chw a łę  
są d u  o kręg o w eg o  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 9 stycznia 1 9 2 4 ,  

Nd. 8 5 / 2 3 .

Sąd powiatowy doręczył stronom uchwałę, tre 
ścią której odmówił zatwierdzenia kontraktu 
imieniem małoletniego zawartego, uchwale nie 
uczyniono żadnej wzmianki o tem, że sąd okręgo
wy w Brzeżanach uchwałę zatwierdził.

Od uchwały sądu powiatowego wniesiono re- 
kurs, a ten przedłożono sądowi apelacyjnemu we 
Lwowie. Sąd apelacyjny odstąpił sądowi okręgo
wemu w Brzeżanach sprawę do załatwienia, przy- 
czem zaznaczył, co następuje:

Orzeczenie sądu okręgowego nie zostało wedle 
końcowego wniosku zawartego w rekursie zacze
pione środkiem parwnym. Wobec tego sąd apela-
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269.

3  I. W spraw ach wym ienionych w § 1 0 9 / 2  n. j. wydaje 
uchw ałę nie sąd pow iatow y, lecz sąd okręgowy, bo sąd po
w iatow y staw ia tylko wniosek, a uchw ała może być ca ł
kiem odm ienną od tej, jaką proponuje, Z tego wynika, że 
zaskarżenie nie dotyczy uchw ały sądu powiatow ego, k tó re 
go w niosek może być dla strony korzystnym , lecz tylko 
uchw ały sądu okręgowego, obojętnem  jest zaś, czy sąd po
wiatowy, zaw iadam iając strony o uchw ale pow ołuje się na 
to, że w ydał ją sąd okręgowy, to bowiem jest samo przez 
się zrozum iałe. W dalszej konsekw encji w sprawach, o k tó 
rych mowa w § 1 0 9 2  n. j,, orzekać ma o rekursie sąd ap e
lacyjny a nie sąd okręgowy, bo ten  nie jest pow ołany do 
orzekania o środkach praw nych w sprawach, k tóre sam za
łatw ił (tak też N e u m a n n ,  Com m entar zu den Zivilprocces- 
gesetzen 3  wyd. 1 9 1 4  str. 2 9 6  w przeciw ieństw ie do p ierw 
szego wydania; H o f e r ,  Von der G erich tsbarkeit in Geschaf- 
ten ausser S treitsachen  1 8 9 8  str. 3 9 ,  inaczej H o r t e n ,  Die Ju- 
risdiktionsnorm  1 8 9 8  str, 3 2 2  i T r a m m e r ,  Norma jurysdyk
cyjna 1 9 0 6  str. 3 9 2  i nast.). Jeżeli jednak sąd pow iatow y 
sam w ydał uchw ałę, w ychodząc z założenia, że spraw a nie 
podlega decyzji sądu okręgowego, wówczas należy uw a
żać ją jako pozbaw ioną mocy i w razie w niesienia od niej 
środka praw nego uchylić a zarazem  zlecić przedłożenie a k 
tów celem powzięcia decyzji. W tym w yjątkow ym  przy
padku orzeka o rekursie sąd okręgowy, bo brak  uchw ały 
tegoż sądu, zaczem sąd apelacyjny nie jest upraw niony do 
orzekania.

O tem  więc, k tóry  sąd ma załatw ić rekurs, rozstrzy
ga jedynie okoliczność, czy uchw ałę pow ziął sąd pow iato
wy, czy też sąd okręgowy, bez doniosłości jest zaś, do ja
kiego sądu strona się zw raca i jaką uchw ałę wymienia ja
ko zaskarżoną. U staw a stanowi, k tó ry  sąd w toku instancji 
pow ołany jest do załatw ienia spraw y i dlatego tylko prze- 
pis ustaw ow y jest rozstrzygający, a w adliw e oznaczenie 
przez stronę sądu, k tó ry  ma spraw ę rozstrzygnąć, żadnej 
nie może jej przynieść niekorzyści naw et w tedy, gdy usta
wa wymaga, aby ten  sąd był "oznaczony, bo przepis do ty 
czący ma jedynie znaczenie instruktyw ne. Z tego samego 
powodu na to, k tó ry  sąd ma rekurs załatw ić, nie wpływa 
mylne oznaczenie przez stronę uchwały, niepodobna zatem  
przyjąć, że w przypadku, gdy strona oznacza uchw ałę są 
du pow iatow ego jako zaskarżoną, rekurs ma załatw ić sąd



cyjny nie znajduje podstawy do rozpatrywania 
orzeczenia sądu okręgowego w Brzeżanach, z po
wodu rekursu wniesionego ze strony nabywcy, któ
remu nie służy roszczenie do żądania zatwierdzenia 
kontraktu imieniem małoletniego przez sąd nad
opiekuńczy, ani do wnoszenia środków prawnych 
od uchwały odmawiającej zatwierdzenia.

Sąd okręgowy w Brzeżanach uznał się za nie
właściwy do załatwienia rekursu i przedłożył akta 
sądowi najwyższemu celem załatwienia konfliktu 
kompetencyjnego.

Sąd najwyższy uznał sąd apelacyjny jako po
wołany do załatwienia rekursu z następujących 
motywów:

Zdaniem sądu najwyższego sąd apelacyjny nie
słusznie uchylił się od obowiązku rozpatrzenia 
i załatwienia wspomnianego rekursu.

Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, że re- 
kursy przeciw uchwałom, wydanym przez sądy 
okręgowe na zasadzie § 109 ust. 2 n. j,, załatwiać 
ma sąd apelacyjny, o ile sąd okręgowy nie znalazł 
podstawy do uwzględnienia ich w ramach § 9 pat. 
niesp. jako przedstawień.

Ten tryb postępowania odpowiada ustawie.
Obojętną w tym względzie jest okoliczność, czy 

sąd powiatowy wygotowując zatwierdzoną przez 
sąd okręgowy uchwałę powyższego rodzaju powo
łał się na to zatwierdzenie łub nie, gdyż pominię
cie przez sąd powiatowy powołania się na zatwier
dzającą uchwałę, nie może zmienić faktu, że za
twierdzenie to nastąpiło i stanowi podstawę do 
wygotowania i doręczenia stronom interesowanym 
dotyczącej uchwały.

Również musi pozostać bez wpływu na tok in
stancji w danym wypadku okoliczność, zaznaczo
na w uchwale sądu apelacyjnego, że wedle brzmię-
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okręgowy, zaś sąd apelacyjny tylko w tedy, gdy w ym ienio
no uchw ałę sądu okręgowego, jako tę, od k tó re j wnosi się 
środek praw ny.

Pow yższe orzeczenie sądu najwyższego jest zatem  uza
sadnione, jeżeli staje na stanow isku objektyw nem  i kładzie 
nacisk na to, o jaką chodzi uchw ałę a nie przyw iązuje wagi 
do oznaczenia przez stronę, k tó ra  pow inna była w iedzieć, 
że w spraw ie, w  której chodzi o pozbycie nieruchom ości 
osoby niew łasnow olnej, uchw ałę w ydaje sąd okręgow y na 
n iew iążący go w niosek sądu pow iatow ego; uchw ała sądu 
apelacyjnego, k ładąca  nacisk na stronę zew nętrzną, jest więc 
bezpodstaw ną.

II. Pytanie pow staje jeszcze: czy w spraw ie powyższej 
można było załatw ić konflikt kom petencyjny w sposób 
przew idziany § 47 n. j., przepis ten  bowiem wspomina tylko 
o sporach o właściwość m iędzy sądam i pierwszej in stan 
cji, w spraw ie powyższej zaś chodzi o w łaściw ość sądu dru
giej instancji. Zdaniem  naszem  nie należy przykładać w iel
kiej wagi do słów  użytych w ustaw ie, k tó ra  m iała na myśli 
głównie spór kom petencyjny pierw szej instancji i możliwie 
przypuszczała, że tak i spór w instancji wyższej pow stać nie 
może ze względu na to, iż zawsze sąd przełożony ma sp ra
wę rozstrzygnąć. Tymczasem w wyższej instancji mogła 
pow stać kw estja przedm iotow ej i miejscowej w ła
ściwości, i tak  np. w ątpliw em  było, czy w spraw ach o od
szkodow anie z pow odu w yw łaszczenia pod cele kolejowe, 
ze względu na brzm ienie § 30 ustaw y z 18 lutego 1878 Nr 
30 dzpp., rekurs ma załatw ić sąd apelacyjny, czy też sąd

nia wniosku rekursowego zaczepiono rekursem 
tylko uchwałę sądu powiatowego, nie czyniąc 
wzmianki o zatwierdzonej uchwale sądu okręgo
wego.

W zaczepieniu uchwały sądu powiatowego wy
danej na skutek zatwierdzenia jej przez sąd okrę
gowy—mieści się i m p 1 i c i t e także, i to w pierw
szym rzędzie, zaczepienie owej zatwierdzającej u- 
chwały, gdyż obie takie uchwały stanowią orga
nicznie jedną całość; ponadto właściwie miarodaj
na jest zatwierdzająca uchwała sądu okręgowego, 
bo ona wiąże sąd powiatowy, dopóki w toku in
stancji nie będzie zniesiona lub nie ulegnie zmia
nie, i z niej dopiero uchwała sądu powiatowego 
czerpie siłę prawa.

Nie można więc twierdzić zasadnie, by wedle 
treści wniosku rekursowego zaczepiona była wy
łącznie i jedynie uchwała sądu powiatowego, by 
zatem sąd apelacyjny we Lwowie nie był powoła
ny do załatwienia w mowie będącego rekursu, 
zwłaszcza, że w postępowaniu niespornem, jako 
oficjalnem, stylizacja wniosków stron podlega 
swobodniejszej ocenie, aniżeli w zwykłem formal- 
nem postępowaniu.

Przywrócono zatem prawidłowy tok instancji, 
zachowany przez sąd okręgowy w Brzeżanach 
i w ten sposób załatwiono ujemny spór kompeten
cyjny, powstały między powyższemi sądami.
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270.

D o m n ie m a n y  o jc iec  n ie ś lu b n y  dziecka , z ro d zo 
n ego  w  m a łżeń s tio ie , m o że  się  w a żn ie  zobow iązać  
do p o n o szen ia  k o sz tó w  u tr z y m a n ia  tego  d ziecka ,

okręgow y (słusznie jednak przyjmowano, że w obec zm ienio
nej organizacji sądow ej sąd okręgow y jest pow ołany do roz
strzygania rekursu); spór o w łaściw ość w drugiej instancji 
mógł też pow stać m iędzy sądem cywilnym a handlowym 
z pow odu brzm ienia §§ 446 i 487 pc., obecnie w Polsce już 
nieobow iązujących, co więcej, pow stać może naw et spór 
o w łaściwość miejscową w drugiej instancji, a mianowicie 
w razie, gdy w toku zawisłego procesu nastąpi podział sądu 
na dwa sądy, w zględnie oddzielenie pewnego obszaru od 
sądu istniejącego (por. F r i e d r i c h s ,  Die U berleitung der Ge- 
schafte an die neuen G erichte, 1906, str. 24 i nast.; N u s s -  

b a u m ,  Die neue B erliner G erichtsorganisation, 1906, str. 42; 
A l l e r h a n d ,  O zmianie okręgu sądowego, 1914, str. 18 i nast.). 
Taki konflikt w inien być załatw iony, a gdy brak  postano
w ienia w ustaw ie, należy w drodze analogji stosow ać p rze
pis o załatw ieniu  sporu o w łaściwość m iędzy sądam i 
pierw szej instancji; ten  sam przepis w inien też być w zię
ty  za podstaw ę, gdy pow staje spór co do właściwości funk
cyjnej (konflikt pozytywny), a w ięc o to, k tó ry  z kilku są 
dów, w tej samej spraw ie m ających działać, ma dotyczącą 
czynność załatw ić.

Dochodzimy więc do wniosku, że przepis § 47 n. j. jest 
ogólnym i odnosi się do załatw ienia sporów  o właściwość 
między sądam i, bez względu na to, o jaką chodzi w łaści
wość, dalej, czy sądy, m iędzy którem i doszło do sporu, są 
sądam i pierwszej, czy też  wyższej instancji.

P ro f. D r. M . A llerhand .



m im o , że m ąż m a tk i  n ie  za p rze c zy ł p ra w o śc i ro d u  
dziecka  w e  w ła śc iw y m  czasie.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 16 stycznia 
1924, Rw. 2565/22.

Powody:
Pozwany — według zgodnych ustaleń obydwu 

niższych sądów — uznał w r. 1918 wobec oby
dwojga powodów, że jest nieślubnym ojcem mało
letniej Marji S., wpisanej w księdze metrykalnej 
jako ślubna córka powodów, i obowiązał się dać 
powodom źrebię na utrzymanie dziecka od czasu 
urodzenia do maja 1919 i płacić im alimenta za 
czas od maja 1919 na utrzymanie tego dziecka, 
gdyby zaś nie chciał płacić, wziąć dziecko do sie
bie na wychowanie i, gdy wyrośnie, dać mu wiano.

Sąd odwoławczy zmienił zasądzający pozwa
nego na te świadczenia wyrok pierwszego sądu 
i oddalił powodów z roszczeniem, ponieważ usta
wowy obowiązek utrzymywania małoletniej Marji
S. ciąży na powodzie, skoro w ustawowym czasie 
nie wystąpił ze skargą z § 158 uc., i powód nie 
może go przerzucać na pozwanego (§ 141 uc.), tu
dzież ponieważ wspomniana umowa jest nieważna 
z powodu braku tytułu prawnego, braku oznacze
nia kwoty pieniężnej na utrzymanie i braku formy 
aktu notarjalnego (ustawa z 25 lipca 1871 austr. 
dzup. Nr 76), gdyby przyjąć darowiznę jako tytuł 
prawny.

Powodowie zwalczają w rewizji wyrok sądu 
odwoławczego z przyczyny mylnej oceny prawnej 
(§ 503 1. 4 pc.). I słusznie, stanowisko sądu odwo
ławczego jest prawnie nietrafne.

Skarżą powodowie, a nie małoletnia Marja S., 
a opierają roszczenie swoje nie na ustawowym, 
lecz na umownym obowiązku utrzymywania ma
łoletniej (ust. II i IV skargi). Dlatego też nie 
przerzucają swego ustawowego obowiązku na po
zwanego.

Umowa stron jest ważna.
Przedewszystkiem przyrzeczenie łożenia na 

utrzymanie dziecka, spłodzonego w cudzołóstwie, 
nie wykracza przeciw zasadom obyczajności, ani 
Po stronie przyrzekającego, ani po stronie przyj
mującego przyrzeczenie {§ 1174 uc.) i nie jest 
Przeciwne uczciwości obrotu (zarzut pozwanego 
k. 5 —  § 879 ust. 1 uc.); przeciwnie idzie po linji 
słuszności i dobrych obyczajów.

Wywodom rewizji, które starają się roszcze
niu powodów nadać charakter roszczenia odszko
dowawczego, nie można odmówić słuszności przy
najmniej w tym kierunku, że przyrzeczenie świad
czenia ze strony pozwanego ma ze względu na 
okoliczności, wśród których nastąpiło, i według 
naturalnego poczucia prawnego cechy odszkodo
wania. Nawet z zeznań samego pozwanego nie 
wynika, by miał zamiar obdarowania powodów; 
według jego przedstawienia omawiana umowa 
byłaby ugodą, którą strony określiły swoje spor
ne czy wątpliwe prawa, względnie obowiązki (§
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1380 uc.). Umowie nie brak zatem tytułu prawne
go, a forma aktu notarjalnego była zbyteczna.

Rozmiar świadczenia, chociaż w umowie stron 
nie określony cyfrowo, nie jest nieoznaczony. 
Pozwany jest w takim stopniu obowiązany do 
świadczenia, w jakim byłby do tego obowiązany, 
gdyby powód był w ustawowym czasie w drodze 
sporu ze skutkiem zaprzeczył ślubności pocho
dzenia małoletniej Marji S. (§ 158 uc.), a następ
nie pozwany prawomocnie uznany za jej ojca nie
ślubnego (§163 uc.). Wysokość świadczenia
w braku zgody stron musi oznaczyć sąd.

Pretensje wymienione przez pozwanego, nie 
nadają się do potrącenia (§§ 1438, 1439 uc.). Za
płaty kwoty 14.000 mk. za konia nie może się 
pozwany domagać, ponieważ dał go powodom 
w myśl zawartej z nimi ugody procesowej z 
8 kwietnia 1920 L, cz. C. II. 103/20/3, która nie 
została dotychczas uznana za nieważną. Preten
sja w kwocie 6.000 mk. za wiktuały, dostarczone 
wtórpowódce w r. 1916 i 1917, nie jest zaś wobec 
pierwpowoda wierzytelnością wzajemną.

Gdy wobec tego wyrok sądu odwoławczego 
opiera się na mylnej ocenie sprawy, należało go 
zmienić i przywrócić do mocy prawnej słuszny 
wyrok sądu pierwszego, w którym także wyso
kość świadczeń pozwanego oznaczono odpowied
nio do wyników rozprawy.
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271.

O błożna  choroba osoby, u p ra w n io n e j do za p rze 
czen ia  ś lu b n o śc i ro d u , n ie  p rze d łu ża  te rm in u , w s k a 
zanego  w  u s ta w ie  d la  w n ie s ie n ia  s k a r g i  o za p rze 
czen ie  ś lu b n o śc i, choćby choroba ta  po łączona  była  
z n ie p r zy to m n o śc ią  u m y s ło w ą  u p ra w n io n eg o .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 12 lutego 1924, 
Rw. 1209/22.

Skarga Jakóba P. o zaprzeczenie prawości 
dziecka, zrodzonego przez jego żonę, została we 
wszystkich trzech instancjach oddaloną, przez sąd 
najwyższy z następujących powodów:

Z powołanych w rewizji przyczyn rewizyjnych 
z 1. 4 i 2 § 503 pc. żadna nie zachodzi.

Sąd odwoławczy trafnie pod względem praw
nym ocenił sprawę, przyjmując, że skarga obecna 
jest spóźniona i dlatego należało ją oddalić.

Odsyłając w tym kierunku rewidującego do 
szczegółowych i wyczerpujących motywów za
czepionego wyroku, wywodami rewizji nie od
partych, zauważa się jeszcze na te wywody, że 
przepis § 89 ust. o org. sąd. o niewliczaniu czasu 
biegu pocztowego w czasokres odnosi się tylko 
do ustawowych lub sędziowskich czasokresów, 
służących stronie do przedsięwzięcia czynności, 
dotyczących postępowania sądowego, a więc 
czasokresów obliczających się w myśl § 125 i nast. 
pc., nie odnosi się natomiast do czasokresów pra



wa materjalnego (§ 902 uc.), a to bez względu na 
to, czy odnośny przepis znajduje się w ustawie 
cywilnej, czy w ustawie o postępowaniu sądo- 
wem. Termin, zakreślony w § 158 uc., jest cza
sokresem prekluzyjnym prawa materjalnego, a dla 
dotrzymania tego rodzaju czasokresów koniecz- 
nem jest, aby odnośna skarga wpłynęła do od
nośnego sądu przed upływem tego terminu, 
w przeciwnym bowiem razie następuje z mocy 
ustawy utrata dochodzonego roszczenia.

Trafnym jest również pogląd sądu odwoław
czego, że obłożna choroba powoda, połączona 
nawet z czasową nieprzytomnością, nie może 
być utożsamioną z chorobą umysłową, o jakiej 
wyłącznie wspomina § 158 uc.

Zgodne orzeczenia obu niższych instancji, od
dalające żądanie skargi z powodu niewniesienia 
jej w czasie ustawą przepisanym, nie polegają 
więc na żadnym błędzie prawnym.

Z powyższego punktu widzenia nie może być 
mowy o zarzuconej wadliwości postępowania 
w myśl § 503 1. 2 pc., mającej polegać w tem, że 
nie badano podniesionych przez powoda w odwo
łaniu zarzutów i okoliczności, tyczących się daty 
urodzenia i ciężkiej choroby powoda, zwłaszcza 
że powód sam zeznał, iż o urodzeniu się małol. 
Jana P. dowiedział się tego samego dnia, t. j. 
26 listopada 1920, a właśnie ten dzień przyjęto 
zgodnie z przepisem § 902 ust. 2 uc. za podstawę 
do obliczenia, czy trzechmiesięczny termin do za
czepienia ślubności rodu wedle § 158 uc. został 
dotrzymany, czy też nie.

Nieuzasadniona rewizja musiała zatem pozo
stać bez skutku.
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1. W  luyższych instancjach zarzut rzeczoioej 
niewłaściwości sądu nie może być na tem  oparty, 
że o sprawie, należącej przed sąd powiatoiuy, roz
strzygał sąd okręgowy.

2. Kupiec pojedynczy, zoprotokółowany w re
jestrach handlowych pod kilku  firm am i, może być 
pozywany pod którąkolw iek z tych firm .

3. Z  roszczenia skargą dochodzonego nie może 
być potrącone roszczenie w zajem ne, którego na
leżność jest wątpliwą.

4. Odnośnie do roszczeń, których wysokość nie 
przekracza granicy rew izyjnej, rew izja  nie jest 
dopuszczalna, choćby roszczenia te dochodzone 
były skargą łączną, a ogólna ich wysokość prze
kraczała granicę rew izyjną.

5. Jeżeli cena kupna, którą sprzedający pobrał 
z góry za dostarczyć się mające towary, obliczona 
była według kursu dolarów, zwrócić on m a nad
płatę także według tego kursu.

6. R ew izja  od orzeczenia drugiej instancji 
o kosztach nie jes t dopuszczalna.

O rzeczen ie  izby  trze c ie j sąd u  na jw yższego  z 1 k w ie tn ia  
1924, R w . 1233/23.

Powody:
Rewizja nie jest w żadnym z wywiedzionych 

kierunków uzasadnioną.
ad A. Chociaż niektóre z roszczeń, objętych 

łącznie wniesioną skargą, należą ze względu na 
dochodzone nią kwoty lub wartość poszczegól
nych roszczeń przed sąd powiatowy, podniesiony 
dopiero w rewizji zarzut rzeczowej niewłaściwo
ści sądu okręgowego nie może być w myśl § 45 
ust. 1 n. j. rozpatrywany w instancjach wyż
szych, skoro sąd okręgowy uznał się właściwym 
(por. OSP. II, 620).

ad. B. 1, Zgłoszenie przez kupca pojedyńczego 
firmy handlowej do rejestru handlowego nie na
daje firmie tej charakteru podmiotu prawnego, 
odrębnego od kupca. Ustawa wprowadza odręb
ność podmiotowości prawnej firm handlowych od 
podmiotowości jej członków tylko w odniesieniu 
do spółek (art. 111, 119, 120, 121, 122, 164, 
169, 213 k. h., § 61 ustawy o spółkach
z ogr. odp., art. 3 ustawy o spółdzielniach); takiej 
odrębności prawnej niema natomiast między ma
jątkiem kupca pojedyńczego a funduszami jego, 
które on przeznacza na prowadzenie przedsię
biorstwa swego handlowego; firma jego handlo
wa jest tylko nazwiskiem (art. 15 k. h.), 
pod którem prowadzi swój handel, — majątek je
go prywatny i fundusze jego, włożone do przed
siębiorstwa, chociaż odrębnie księgowane, stano
wią jednak pod względem prywatno - prawnym 
jednolitą całość. Jeżeliby zatem kupiec pojedyń- 
czy zgłosił do rejestru handlowego kilka firm, np. 
ze względu na to, że, jak w niniejszym wypadku, 
prowadzi przedsiębiorstwo handlowe w różnych 
miejscowościach (Kraków i Gdańsk), nie stworzy 
przez to odrębnych od siebie podmiotów praw
nych, za zobowiązania, zaciągnięte pod którąkol
wiek z tych firm, odpowiada osobiście, niema 
więc ustawowej przeszkody, by w procesie 
z czynności swych handlowych pozwany został 
pod którąkolwiek z tych firm, bo chodzić tu bę
dzie tylko o różnice w formalnem oznaczeniu oso
by pozwanego, nie zaś o pozwanie innej osoby 
zobowiązanej. Zarzut braku legitymacji biernej, 
oparty na tem, że pozwaną została firma krakow
ska, a umowa, będąca przedmiotem sporu, zawar
ta być miała imieniem firmy gdańskiej, której 
właściciel był atoli identyczny z właścicielem fir
my krakowskiej, gdy obie te firmy, figurujące 
jako spółkowe, należały wyłącznie do jednego 
kupca pojedyńczego, trafnie przez sądy niższe 
jako nieuzasadniony uznany został. Dla rozlicze
nia się z spólnikami cichymi strony pozwanej spór 
niniejszy nie ma znaczenia prawnego, gdyż nie 
brali oni w nim udziału, ani nie zostali o nim za
wiadomieni. Istnienie spólników cichych nie na
daje przedsiębiorstwu handlowemu kupca poje
dyńczego charakteru spółki handlowej, ani nie
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uprawnia go do prowadzenia firmy spółkowej 
(art. 251 i 252 u. h.). Bez znaczenia praw
nego jest przeto okoliczność, że strona pozwana 
posługuje się wbrew przepisom art. 16 u. h. rzeko
mo firmą spółkową.

ad B. 2. Również trafnie pozostawiły sądy 
niższe bez uwzględnienia roszczenie wzajemne 
strony pozwanej w kwocie 1729 mk. niem. Co do 
roszczenia tego strona powodowa powołała się 
już w postępowaniu w pierwszej instancji na to, 
że pochodzić ono ma z łapówki, rzekomo zapła
conej za dostarczenie wagonu w Gdańsku, zatem 
z czynu zabronionego (§ 879 uc., por. OSP. II 47). 
Przez powołanie się na tę okoliczność strona po
wodowa podała w wątpliwość prawne istnienie 
tej wierzytelności, wobec czego dopuszczalność 
jej potrącenia jest ustawowo wykluczona (§ 1440 
uc., por. OSP. I. 329).

ad B. 3. W punkcie przyznania stronie powo
dowej kwoty 845 mkp. z tytułu zwrotu części z gó
ry zapłaconej ceny kupna za wagon ryżu, który 
wykazał następnie niedobór wagi, rewizja jest 
ze względu na wysokość tej pretensji, nie prze
noszącej 100.000 bkp., a polegającej na osobnym 
tytule prawnym, niż inne skargą poszukiwane pre
tensje, niedopuszczalna (§ 502 pc. w brzmieniu 
art. 2 1. s ustawy z 5 sierpnia 1922, dzu. poz. 769), 

ad B. 4. Należność zwrotu ceny kupna na nie
dobór wagi (822 kg) jednego wagonu mąki, do
starczonego na zasadzie terminatki Nr 367, stro
na pozwana uznała w zasadzie w odpowiedzi na 
skargę. Poprzednie rokowania stron w przedmio
cie uiszczenia tej należności są zatem bez znacze
nia prawnego. Zarzuty strony pozwanej co do tej 
wierzytelności, podane w odpowiedzi na skargę, 
dotyczyły jedynie jej wysokości, a mianowicie 
Pytania,, czy zwrot tej ceny, obliczonej w dola- 
rach, ma być uiszczony według kursu dolara 
z czasu dokonanej przedpłaty ceny kupna, czy 
feż z czasu uiszczenia zwrotu nadpłaty. Trafnie 
S£tdy niższe przyjęły z powołaniem się na § 921 
uc- ten ostatni termin za rozstrzygający, ileże 
strona pozwana nie twierdziła, by otrzymaną nad
płatę trzymać musiała w markach polskich, lecz 
Przeciwnie przyjąć należy, że używać jej mogła 
w swem przedsiębiorstwie handlowem, zamienić 
n& wartości realne i uchronić się przez to od 
strat wskutek spadku wartości waluty, co i strona 
powodowa mogła była uczynić, gdyby zwrot nad- 
płaty we właściwym czasie była otrzymała. 
Przez obliczenie zwrócić się mającej kwoty w do
larach żadna ze stron nie poniesie zatem nieuza
sadnionego zysku lub nieuzasadnionej straty. 
Okoliczność, że cena kupna za towar, objęty ter- 
minatką Nr 367, nie została zapłaconą w całości 
efektywnie w dolarach, jest obojętna, skoro cena 
była oznaczona w dolarach, a za podstawę wpła
ty jej w walucie innej wzięty był kurs dolara. 
Wadliwość formy przeprowadzenia dowodu 
z przesłuchania strony pozwanej przez sąd 
w Gdańsku, na którego terytorjum obowiązująca
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ustawa postępowania cywilnego nie zna dowodu 
z przesłuchania stron, jest bez znaczenia, skoro 
wyniki tego dowodu nie są w ślad powyżej roz
patrzonych momentów dla sprawy rozstrzygają
ce, o ile się różnią od uznania, zawartego w od
powiedzi na skargę.

ad B. 5 i 6. Co do kosztów postępowania 
w niższych instancjach wystarczy odesłać rewi
dującego do przepisów § 528 pc. w obecnie obo- 
wiązującem brzmieniu.

Rewizja nie mogła tedy odnieść skutku.
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273.
J e że li w  sk a rd ze  o u zn a n ie  u m o w y  za n ie w a żn ą  

pow ó d  o zn a czy ł w y so k o ść  sw ego  in te r e s u  n a  k w o 
tę  100.000 m k p ., sąd  o d w o ła w czy  n ie  m o że  w a r to 
śc i p r ze d m io tu  sp o ru  o zn a czyć  n a  k w o tę  w y ż s z ą  ł ) .
O rzeczen ie  p e łnego  k o m p le tu  izby  trze c ie j sąd u  n a jw y ż

szego z 23 lu tego  1924, R w . 935/23.

Z powodów;
Ponieważ w sporze niniejszym wyrok sądu

1) O rzeczen ie  pow yższe  p o zb aw ia  pozw anego  ś ro d k a  
p raw n eg o  w  p rz y p ad k a ch , w  k tó ry c h  pow ó d  p o d a je  n isk ą  
w arto ść  p rzed m io tu  sporu ; doch o d zi w ięc do tego, że c h o 
c iażb y  n a w e t chodziło  o zn aczn e  w arto śc i, p o zw an y  n ie  
m a m ożności w n ie sien ia  rew izji, czy  to  od  w y ro k u  z a 
tw ierd za jąceg o , czy  te ż  zm ien ia jącego . O rzeczen ie  sa n k 
cjonuje w ięc  często  s to so w an e  p ra k ty k i w  celu  u k ró cen ia  
p ra w  s tro n y  p rzec iw n ej; tru d n o  p rzy jąć , a b y  to  o d p o w ia 
da ło  u staw ie , bo  ta , jak  to  słu szn ie  w y raz ił się  jed en  z n a j
w y b itn ie jszy ch  p ra w n ik ó w  n iem ieck ich , zaw sze  m usi być  
ro zsąd n ą , a  jeżeli z aw ie ra  n ied o k ła d n e  w y rażen ie , ro z sąd 
n ie  w in n a  być  in te rp re to w a n ą . N iskiem u o zn aczen iu  w a r
to śc i p rz ed m io tu  sp o ru  to  ty lk o  m ożna p rzy p isać  zn ac ze 
n ie, że w  n a s tęp s tw ie  p ow odow i n ie  w olno jej p o d n ieść
i w  te n  sposób  um ożliw ić  sob ie  ś ro d e k  p raw n y , k tó reg o b y  
b y ł p o zb aw io n y  p rz y  zach o w an iu  w a rto śc i p o p rzó d  p o d a 
nej, n iep o d o b n a  a to li dojść do w niosku , b y  w a rto ść  w  p o 
zw ie w y m ien io n a  i d la  pozw anego  b y ła  w iążącą , bo  to  daje  
spo so b n o ść  do sp ek u lac ji w razie , gdy w  niższej in stan c ji 
do z a ła tw ie n ia  sp raw y  p o w o łan y  sęd z ia  zn an y  jes t z tego , iż 
p o d z ie la  z ap a try w an ie  p raw n e  dla p o w o d a  k o rzy stn e .

W ca le  n ieu zasad n io n em  jes t s tan o w isk o  sąd u  n a jw y ż
szego w  sp raw ie  pow yższej, k tó rą  w y to czo n o  p rz ed  w e j
ściem  w  życie  now eli p ro ceso w ej z 5 s ie rp n ia  1922 
a  w ięc w  czasie , k ied y  w ym ien iona  w  pozw ie  w a rto ść  p rz e d 
m io tu  sp o ru  n a d a w a ła  p raw o  do rew izji. W a rto ść  w  ow ym  
czasie  p o d a n a  b y ła  w ed ług  siły  w e w n ę trzn e j m oże w ię k 
szą n iż  ta , jak a  w ed ług  ob ecn ie  o bow iązu jącego  p raw a  
u zasad n ia  rew izję; w alo ry zac ja  jest w ięc  słu szn ą , zw aszcza, 
że o b ecn ie  w a lo ryzu je  się  ze  w zględu  na  n a le ży to śc i są d o 
w e w sze lk ie  w a rto śc i w czasie  u b ieg łym  (art. 5 p. 7 u s taw y  
z 5 g ru d n ia  1923 dzu. poz, 1/24) w  pozw ie w y m ien ione . S ta 
no w isk o  to  o d p o w iad a  też  m otyw om  rząd o w y m  do w ym ie
nionej w yżej now eli; zm iany  w a rto śc i p rzed m io tu  spo ru  
w  pozw ie  p o d an ej n ie dopuszczono  ty lk o  d la tego , ab y  za- 
p o b ied z  do ty ch czaso w y m  zw yczajom  p o d a w an ia  n isk iej 
w a rto śc i w  celu  o p łac an ia  m nie jszych  n a leżn o śc i sąd o w y ch  
a  p o d w y ższen ia  jej w  to k u  p ro cesu , gdy chodziło  o uzy 
sk an ie  ś ro d k a  p raw nego . T en  m o ty w  n ie  m oże być  uw zg lę
d n iony  tam , gdzie chodzi o pozw anego , a le  i w ob ec  p o w o 
d a  n ie  jest trafnym , gdy w  pozw ie  p o d an o  w a rto ść  n a le 
ży tą , z p o w o d u  bow iem  d ew alu ac ji p ien iąd za  zaszłe j po 
w n iesien iu  pozw u n ie  m ożna  p rzy jąć , by  zm ierzano  do  u k ró 
cen ia  n a leży to śc i sądow ych .

M. A .



drugiej instancji zapadł po dniu 25 października 
1922, przeto wchodzą tu w zastosowanie przepi
sy noweli procesowej z 5 sierpnia 1922 poz. 
769 dzu., ograniczające prawo rewizji (art. 9 
cyt. now.). W myśl § 502, ustęp drugi, 1. 1 
w brzmieniu tej noweli (art. 2 1. 7), rewizja jest 
wogóle niedopuszczalna, jeżeli wartość sporu, 
o którym rozstrzygał sąd odwoławczy, nie prze
kracza 100.000 mkp. W danym wypadku sąd od
woławczy, zmieniając wyrok pierwszej instancji, 
oznaczył wprawdzie wartość przedmiotu sporu 
na 3.000.000 mk., uczynił to jednak z naruszeniem 
przepisów §§ 59 i 56 n. j. i § 500 pc. w brzmieniu 
cyt. noweli (art. 1 1. 3 i art. 2 1, 6), wedle których 
sąd odwoławczy, wymieniając w swym wyroku 
wartość przedmiotu sporu, nie może przekroczyć 
sumy, która jako wartość taka była przyjęta 
w pierwszej instancji.

Ponieważ powód w skardze, zgodnie z przepi
sem § 59 n. j., oznaczył wartość interesu prawne
go na 100.000 mkp. i wartość tę przyjął sąd 
pierwszej instancji, przeto sąd odwoławczy nie 
miał prawa przekroczyć granicy tej wartości, 
a gdy mimo to ją przekroczył, to decyzja jego, acz
kolwiek przez strony niezaczepialna, — nie krę
puje sądu rewizyjnego co do pytania, czy rewizja 
w danym wypadku jest dopuszczalna, czy też nie.

Gdy zaś z powyższych rozważań wynika, że 
w danym wypadku i w sądzie II instancji wartość 
przedmiotu sporu nie przekracza 100.000 mkp., 
przeto rewizja jest wogóle niedopuszczalna i dla
tego należało ją odrzucić (§ 507 ust. 1 pc.).
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U sta len ie , że  c zy n sze  p r ze k ra c za ją  g ra n ice , 
u n o rm o w a n e  w  u s ta w ie  o ochron ie  lo ka to ró w , n ie  
w y s ta r c z a  je s zc ze  w obec sp a d k u  w a lu ty  do u zn a 
n ia  ic h  za  o czyw iśc ie  n a d m ie rn e  w  ro zu m ie n iu  a r t. 
23 u s ta w y  o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j  1) .

O rzeczen ie  izby  trze c ie j sąd u  na jw yższego  z 12 g rudn ia  
1923 Kr. 406/23.

Sąd najwyższy uwzględnił zażalenie nieważ
ności oskarżonego na wyrok sądu okręgowego 
w Stanisławowie Vr. 2336/21, skazujący go za wy
stępek z art. 23 ustawy z 2 lipca 1920 dzu. 
poz. 449, wyrok ten uchylił i przekazał sprawę 
sądowi orzekającemu do ponownej rozprawy 
i rozstrzygnienia,

Z powodów:
Zażaleniu nieważności nie można odmówić 

słuszności ze stanowiska przyczyny nieważności 
z 1. 4 § 281 pk.

Oskarżony opiera ją na zarzucie, iż sąd odmó
wił wnioskowi obrony o przesłuchanie drugiego

*) po r. O SP. II 347.

znawcy na okoliczność, w jakiej wysokości po
bierano czynsze w czasie krytycznym w Stanisła
wowie i okolicy, a wniosek ten postawiła obrona 
w następstwie tego, że przesłuchany na 'rozpra
wie znawca L. nie mógł dać w tym względzie wy
jaśnień.

Dla oceny, czy pobierane przez oskarżonego 
czynsze były wygórowane, miała powyższa oko
liczność istotne znaczenie, skoro powszechnie 
jest wiadome i co stwierdził także już i znawca 
L., iż wielu właścicieli domów pobiera na podsta
wie porozumienia się z lokatorami czynsze wyż
sze niż te, jakie określa ustawa o ochronie loka
torów.

Zaskarżony wyrok uznał niesłusznie okolicz
ność powyższą za obojętną dla oceny winy oskar
żonego, skoro wyszedł z założenia, że żądany 
przez oskarżonego czynsz był nadmierny w po
równaniu z czynszem „legalnym" obliczonym na 
podstawie ustawy o ochronie lokatorów. Obliczo
ne bowiem na podstawie tej ustawy, płacić się 
mające czynsze utraciły wskutek spadku waluty 
swą pierwotną wartość i nie stoją przy zmienio
nych obecnie warunkach w żadnym stosunku do 
wartości użytkowej przedmiotów najmu, nie mo
gą również wystarczyć na pokrycie wydatków 
właściciela na utrzymanie przedmiotu najmu 
w stanie zdolnym do użytkowania, wobec czego 
też ustalenie czynszu wedle norm odpowiadają
cych rzeczywistym stosunkom, jakkolwiek prze
ciwne normom, ustanowionym w powyższej usta
wie, nie może stanowić samo przez się wyłącznej 
podstawy dla uznania czynszów, normy ustawowe 
przekraczających, za nadmiernie wygórowane 
w myśl art. 23 ustawy z 2 lipca 1920 dzu. 
poz. 449. Wypływa stąd zatem konieczność oce
nienia każdego poszczególnego wypadku przy 
uwzględnieniu stosunków danego miejsca i czasu 
i wykazania na tej podstawie, czy i w jakim stopniu 
żądany czynsz przekracza przeciętną miarę usta
loną dla pobierania czynszów odpowiednio do 
zmienionych stosunków i czy czynsz ten przy po
równaniu stosunków z tym stanem rzeczy, przed
stawia się w istocie jako wygórowany.

Przez pominięcie dowodu na powołaną przez 
stronę okoliczność jako stanowczą dla oceny wi
ny oskarżonego sąd orzekający naruszył prawa 
obrony, a nadto nie zastosował się wbrew prze
pisowi § 293 pk. do wyraźnych podanych w tej 
mierze wskazówek wyroku sądu najwyższego 
z 18 kwietnia 1923 L. Kr. 274/21/4, który to 
wyrok polecił sądowi orzekającemu ustalenie 
i wyjaśnienie wszystkich okoliczności, pozostają
cych w związku z ocenieniem, czy czynsze po
bierane przez oskarżonego należy uważać w da
nych warunkach za normalne, czy też za wygó
rowane, te okoliczności zaś wyrok sądu orzekają
cego w rozważaniach swych, jak się z powyższe
go okazuje, pominął.

Z tych względów zniesiono zaskarżony wyrok 
jako dotknięty nieważnością z L. 4 § 281 pk.
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J e że li k u p u ją c y  n ie  za p ła c ił ceny  k u p n a  ozna 
czonej w  k o ro n a ch  c zesk ich  w  u m ó w io n y m  czasie, 
® k u r s  ko ro n y  c ze sk ie j  p o szed ł ty m c za se m  w  górę, 
to sa m  k u p u ją c y  s ta l s ię  p r z y c z y n ą  s zk o d y , ja k ą  
z tego ponosi.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 stycznia 
1924 R . 24/24.

Wyrokiem sądu okręgowego w Krakowie z dn. 
25-go września 1923 r., Cw. II 119/23 utrzymano 
w mocy wekslowy nakaz zapłaty opiewający na
20.000 koron czeskich, stanowiących część kupna 
za poprzednio dostarczone maszyny, W motywach 
podniesiono między innemi, co następuje: Pozwa
ny przyznał, że zaskarżony weksel wręczony zo
stał powodowej firmie na pokrycie częściowe ce
ny kupna, należnej jej za dostarczone maszyny rol
nicze, zarzucił jednak, że nie może bez narażenia 
S19 na ruinę wykupić obecnie weksla zaskarżo
nego z powodu ogromnej zwyżki kursu koron cze
skich w stosunku do marek polskich, która to 
zwyżka stanowi przypadek, czyniący zapłatę dłu
gu niemożliwą. Żądanie zapłaty byłoby z jed
nej strony połączone dla pozwanego z ruiną, 
z drugiej strony zaś z niczem nieusprawie- 
dliwionem znacznem wzbogaceniem się powódki. 
Kurs bowiem korony czeskiej w Zurychu podniósł 
się w międzyczasie przeszło dwa razy, a równo
cześnie ze zwyżką korony czeskiej wzrosła w Cze
chach jej siła nabywcza. W tych warunkach żą
danie zapłaty koron czeskich, w ich pełnej wyso
kości jest sprzeczne z zasadami uczciwego obrotu
1 sprzeciwia się dobrym obyczajom.

. Podniesione zarzuty nie mogą uzasadnić żąda
nia pozwanego, by uchylono wekslowy nakaz za- 
P aty. Zarzucona niemożność świadczenia może 

yc uważaną tylko jako niemożność podmiotowa, 
ora nie uwalnia pozwanego w myśl §§ 878 i 1447 

uc. od zapłaty ceny kupna za towar odebrany
b° • *921. Jeżeli kurs korony czeskiej w Zu- 

rychu się podniósł i jej siła nabywcza w Czechach 
^zrosła, to ta okoliczność, nie może uprawniać 

użnika do obniżenia dłużnej sumy należnej wie
rzycielowi, który ma otrzymać to, co było ugo- 
zone w koronach czeskich. Jeżeli zaś zapłata 

wierzytelności w koronach czeskich o silniejszym 
tursie zagranicą i większej sile nabywczej w Cze
chach miałaby być połączoną ze szkodą pozwa
n o ,  to jest to przypadek przez powodową firmę 
niezawiniony i w myśl § 1311 uc. dotyka wyłącz
nie majątku pozwanego, a żądanie zapłaty w tych 
warunkach nie może być uważane jako sprzecz
ne z zasadami uczciwego obrotu (§ 879 uc.).

Sąd apelacyjny w Krakowie uchwałą z dnia 
24 listopada 1923 r., Bc III 419/23 zniósł wyrok 
i-szej instancji, jako przedwcześnie wydany i spra
wę zwrócił sądowi procesowemu I-szej instancji
2 poleceniem wyznaczenia po prawomocności
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275. uchwały tej ponownej rozprawy, a to z następu
jących motywów: Apelant broni się zarzutem nie
możności świadczenia, a ,na uzasadnienie tej przy
czyny odwołania przytacza, że zapłata całej pre
tensji powoda wobec ogromnej i nieprzewidzia
nej zniżki wartości waluty polskiej spowodowała
by ruinę przedsiębiorstwa pozwanego, a z drugiej 
strony wobec znacznego podwyższenia się warto
ści waluty czesko - słowackiej, stanowiłaby nie
usprawiedliwione wzbogacenie się wierzyciela. 
Twierdzi bowiem, że gdy w czasie płatności fak
tury kurs koron czesko-słowackich wynosił w Zu
rychu około 8 centimów, to obecnie dochodzi do 
20 centimów i że równolegle z tą zwyżką kursu 
postępował i wzrost siły nabywczej korony cze
skiej tak, że powódka, otrzymując zapłatę całej 
pretensji, otrzymałaby faktycznie sumę o przeszło 
dwa razy większej wartości, za którą też odpo
wiednio większą ilość towaru nabyćby mogła 
i wzbogaciłaby się w ten sposób kosztem egzy
stencji drugiej strony. Na stwierdzenie tej oko
liczności wprowadził pozwany dowody, które sąd 
I-szej instancji pominął, wychodząc z założenia, 
że podmiotowa niemożność świadczenia nie może 
uwalniać dłużnika od zapłaty ceny kupna za otrzy
mane już towary. Tej zasady jednak bezwzględ
nie w obecnych warunkach stosować nie można, 
bo, jeżeli pojęcia przedmiotowej i podmiotowej 
niemożności świadczenia w normalnych warun
kach dadzą się zupełnie dokładnie określić i od
graniczyć, to dziś są one w znacznej części wy
padków prawie, że identyczne, skoro przyczyną 
niemożności zapłaty są katastrofalne, nieprzewi
dziane i zupełnie przypadkowe, od woli stron nie
zależne stosunki na rynkach pieniężnych panują
ce. Trzeba więc było zarzuty pozwanego przez 
przeprowadzenie zaofiarowanych dowodów spraw
dzić i ustalić, czy zapłata dłużnych pretensji po
wodowałaby rzeczywiście jego ruinę i wzbogace
nie się strony powodowej i czy i o ile mogłoby to 
wpłynąć na ograniczenie względnie uchylenie obo
wiązku tejże zapłaty.

Sąd najwyższy uwzględniając rekurs powodo
wej firmy zniósł uchwałę sądu apelacyjnego i po
lecił temuż sądowi, aby w sporze orzekł, z pomi
nięciem żądanego uzupełnienia, a to z następują
cych powodów: Zaskarżona uchwała nie powołała 
w pobudkach co do rzeczy samej żednego prze
pisu prawnego, istotnie bowiem takiego przepisu 
niema. Gdyby chodziło o świadczenie wzajemne 
dawniej umówione, a obecnie wykonać się mają
ce, bardzo niestosunkowe, to możnaby powołać 
się na podobieństwo § 1048 uc. W danym atoli 
wypadku powodowa firma dostarczyła maszyn 
w latach 1920 i 1921, pozwany miał zapłacić cenę 
kupna w koronach czeskich i w ugodzie z dnia 
24 marca 1922 zobowiązał się uiścić dług w koro
nach czeskich. Powód żąda obecnie tylko tyle, 
ile mu się należy na zasadzie ugody i pomimo 
poprawy kursu koron czeskich w Zurychu nie
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otrzyma więcej (§ 987 i 988 uc.). Niesłuszne wzbo
gacenie się powoda ze szkodą pozwanego nie ma 
przeto miejsca. O przedmiotowej niemożności 
świadczenia w myśl § 1447 uc, niema mowy; po
zwanemu służy bowiem prawo zapłacenia długu 
w markach polskich wedle kursu z dnia zapłaty 
(art. 37 ust. weksl.). Podmiotowa niemożność 
świadczenia da się w sporze tylko tam uwzględnić, 
gdzie ustawa na to pozwala wyraźnie (np. przy 
alimentach § 166 uc.), ale nigdy przy kupnach. 
Jeżeli kupujący nie zapłacił ceny kupna w umó
wionym czasie, a kurs korony czeskiej poszedł 
w tym czasie w górę, to sam stał się przyczyną 
szkody, jaką ponosi (§ 1311 uc.).

2G0

276.

W p ro w a d zo n e  u s ta w ą  z 15 s ty c z n ia  1920 dzu . 
poz. 26, n o r m y  p rze lic zen ia  w ie r zy te ln o śc i p o w 
s ta ły c h  w  ko ro n a ch  a u s tr ia c k o  - w ę g ie r sk ic h  na  
m a r k i  p o lsk ie  s tr a c iły  m oc ob o w ią zu ją cą .

O rzeczenie izb y  trzec ie j sąd u  najw yższego  z 1 k w ie tn ia  1924, 
Rw. 1209/23.

I. Sąd powiatowy w Żywcu. II. Sąd okręgowy 
w Wadowicach.

Powód, któremu przypadła z tytułu zapisu 
wierzytelność w kwocie 100 koron, zaintabalo- 
wana na realności strony pozwanej, zaskarżył 
w roku 1923 kwotę 500.000 mkp., którą obliczył 
według stosunku wartości obciążonej realności 
w czasie powstania powyższej protensji do war
tości realności w czasie wniesienia skargi. Sądy 
niższych instancji orzekły w myśl żądania skargi 
a sąd najwyższy nie uwzględnił rewizji.

Powody:
Zarzucona w rewizji przyczyna rewizyjna 

z § 503 L. 4 pc. nie jest uzasadniona.
Sąd najwyższy podziela zapatrywanie sądu 

odwoławczego, że normy przeliczenia wprowa
dzone ustawą z 15 stycznia 1920 r. Dz. U. poz. 
26 dla zobowiązań powstałych w koronach au- 
strjacko - węgierskich na zobowiązania płatne 
w markach polskich nie są miarodajne dla roz
strzygnięcia niniejszego sporu. Chociaż bowiem 
ustawa ta nie została dotąd wyraźnie uchylona, 
wydane zostały przez władzę ustawodawczą licz
ne przepisy, wprowadzające zmiany norm ustawy 
z 15 stycznia 1920 Dz. U. poz. 26 lub dające wy
raz uznaniu przez tę władzę deprecjacji waluty.

I tak już ustawa o ochronie lokatorów z 18 
grudnia 1920 Dz. U. poz. 19/21 oznaczyła w art. 2, 
ust. 2 dla przeliczenia wysokości czynszu najmu 
umówionego w koronach austrjacko-węgierskich 
inne stawki przeliczenia niż te, które były za
warte w ustawie z 15 stycznia 1920, Dz. U. poz. 
26. Ustawy wydawane w czasie od roku 1920 
w zakresie prawa karnego i cywilnego wprowa
dziły dla odgraniczenia kwalifikacji zbrodniczej

czynu, o ile ono oparte jest na kwotach pienięż
nych, dalej dla norm o grzywnach i dla norm 
o właściwości sądu opartej na wartości przed
miotu sporu, coraz to dalej idące odchylenia od 
norm przeliczenia zawartych w ustawie z 15 
stycznia 1920, Dz. U. poz. 267 a odchylenia te wy
wołane były jedynie i wyłącznie deprecjacją mar
ki polskiej. Dalszym skutkiem tej deprecjacji było 
wprowadzenie mnożnika dla obliczenia płac 
urzędniczych (art. 5 ust. ostatni ustawy z dnia 13 
lipca 1920 r. Dz. U. poz. 429). Ustawy o karach 
za zwłokę w uiszczeniu opłat publiczno-prawnych 
z 6 marca 1923, Dz, U. poz. 189 i z 24 paździer- 
nikanika 1923 r. Dz. U. poz. 891 podwyższyły pro
centy zwłoki w niebywałej dawniej mierze, da
jąc przez to wyraz deprecjacji waluty. Pomijając 
wyliczenie innych przepisów, wydanych z powo
du spadku wartości waluty markowej (np. upo
ważnienia udzielonego rządowi do normowania 
opłat według cen hurtowych art. 10 ustawy z 24 
marca 1923, Dz. U. poz. 296, ciągłe podwyższa
nie stawek podatków pośrednich, taryf kole
jowych, pocztowych, djet dla urzędników itd.) 
wskazać wreszcie należy na ustawę z dnia 6 grud
nia 1923, dzu. poz. 1044 o wprowadzeniu sta
łej jednostki pieniężnej obliczeniowej i na ustawę 
z dnia 11 stycznia 1924, Dz. U. poz, 28 o napra
wie skarbu państwa i reformie walutowej posta- 
nawiającąm. i. przeliczenie dawnych zobowiązań 
prywatno-prawnych na nową walutę i wkładają
cą na rząd obowiązek wydania odpowiednich 
norm. Jakkolwiek normy te nie zostały dotąd 
ogłoszone, uznać należy te dwie ostatnio wyda
ne ustawy jako niedwuznaczny wyraz woli wła
dzy ustawodawczej usunięcia norm ustawy 
z dnia 15 stycznia 1920, dz. u. poz. 26 wogóle tak, 
jak one poprzednio uchylane były systematycz
nie dla poszczególnych dziedzin życia ekonomicz
nego albo bezpośrednio przez władzę ustawo
dawczą albo przez rząd na podstawie upoważ
nienia ustawowego. Spadek wartości marki pol
skiej przedstawiony1 jest jasno w § 7 rozp. z 18 
grudnia 1923 Dz. U. poz. 1114.

W pominięciu norm ustawy z 15 stycznia 1920 
przez sąd odwoławczy nie można się tedy dopa
trzeć żadnego błędu prawnego. W braku związania 
sądu ustawowemi normami przeliczenia nie można 
też dopatrzeć się błędu prawnego w wzięciu przez 
sąd za podstawę przeliczenia spornej wierzytel
ności stosunku wartości obciążonego nią gruntu 
w czasie wniesienia skargi.

Raczej przyjąć należy, że zapłata w obecnym 
czasie kwoty, której wysokość oznaczoną została 
wyrokiem z 6 marca 1923 r., nie może wystarczyć 
na umorzenie spornej preteneji i że powód do
chodzić może dalszego odszkodowania z powodu 
dewaluacji pieniądza.

Okoliczność, w jakiej mierze inne wierzytel
ności w rewizji wyliczone a sporem niniejszym 
nie objęte przeliczono być by miały, wychodzi po
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za ramy niniejszego wyroku, który tylko o da
nym stosunku prawnym orzekać ma, gdyż wyda
wanie ogólnie obowiązujących norm leży poza za
kresem działania sądów.

Rewizja nie mogła-tedy odnieść skutku.
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277.

N a  p o d s ta w ie  w y p o w ie d ze n ia , k tó re  lo ka to r  
w n ió s ł do są d u  p rze c iw  w ła śc ic ie lo w i rea lności, 
w łaścic ie l n ie  m oże  w d ro ży ć  e g ze k u c ji  p rze c iw  lo
k a to ro w i  1).

Orzeczenie izby trzeciej sądu  najwyższego z 26 marca 1924, 
R . 30/24.

I. Sąd powiatowy w Drohobyczu. II. Sąd okrę
gowy w Sanborze.

Z powodów:
Mylnem jest zapatrywanie prawne sądu re

kursowego, iż wierzyciel może domagać się wdro
żenia egzekucji przeciw zobowiązanemu na za
sadzie prawomocnego wypowiedzenia z dnia 8 
lipca 1920 r. K. 668/20, którem obecny zobo
wiązany wypowiedział przedmiot najmu wierzy
cielowi jako ówczesnemu awizatowi. Przepis bo
wiem § 561 ust. 2 pc., na który się powołał sąd 
rekursowy w zaczepionem orzeczeniu dozwala- 
JĄcem egzekucji przeciwko Herschowi Fr. jako lo
katorowi, posiada obecnie wobec wprowadzenia 
ustawowej ochrony lokatorów odmienne znacze- 
me prawne. O ile puszczający w najem uzyskał 
Prawomocne wypowiedzenie przeciw lokatorowi, 
0 ten ostatni może niewątpliwie na zasadzie 

P -ep isu  § 561 ust 2 pc. żądać wykonania tytułu 
egzekucyjnego przeciwko pierwszemu, ale nie 
odwrotnie, gdyż temu sprzeciwiałyby się postano
wienia ustawy o ochronie lokatorów mające 

arakter prawa publicznego a więc stanowią- 
j/e Ju s  c o g e n s. W myśl ustawy o ochronie lo- 

atorów może właściciel wypowiedzieć najem 
yiko i jedynie, ■— jeżeli wykaże ważną przy

czynę wypowiedzenia, i nawet wyraźnie zrze
czenie się w jakiejkolwiek bądź formie tej 
ustawowej ochrony ze strony lokatora nie ma 
skuteczności prawnej. Jeżeli więc, jak w obec
nym wypadku, wypowiedział najem lokator i uzy
skał tytuł egzekucyjny, to może on z niego ko
rzystać lub nie, natomiast awizat jako wypusz
czający w najem, nie może skorzystać z tego ty
tułu egzekucyjnego w myśl § 561 ust. 2 pc., albo
wiem dane wypowiedzenie jako nie skierowene 
Przeciw lokatorowi nie mogło logicznie być opar
te na żadnej z przyczyn wpowiedzenia, któraby 
uprawniała wypuszczającego w najem do wypo
wiedzenia przedmiotu najmu. Przeciwna wykład

1) T eza  ta  jest w y razem  s ta łe j p ra k ty k i izby  trzec ie j 
s4du najw yższego.

nia byłaby obejściem przepisów ustawy o ochro
nie lok.

Z tych powodów uchwała pierwszosądowa 
oddalająca wniosek egzekucyjny jest prawnie uza
sadniona i należało ją przywrócić do prawnej 
mocy.
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J e że li rea lność  p a n u ją c a , n a  rzec z  k tó r e j  u s ta 
n o w io n ą  je s t  s łu żeb n o ść  d rog i, zo s ta n ie  podzie lona  
m ię d zy  dw óch  w łaśc ic ie li, k a ż d y  z  ty c h  w ła śc ic ie li 
m oże n a  k o rzy ść  g r u n tu  p a n u ją ceg o  w y k o r z y s ta ć  
tę  s łużebność .

O rzeczen ie  izby  trzec ie j sąd u  najw yższego  z 26 m arca  1924, 
R w . 117/23.

I. Sąd powiatowy w Zatorze. II. Sąd okręgowy 
w Wadowicach.

Z powodów:
Powody rozstrzygnienia:
Rewizji opartej tylko na przyczynie rewizyj

nej z L. 4 § 503 pc. nie można odmówić słusz
ności.

W myśl zasady wyrażonej w §§ 485, 844 i 847 
uc. służebności gruntowe są niepodzielne, chociaż 
grunt panujący lub grunt służebny ulegnie fizycz
nemu podziałowi. W takim wypadku uprawnieni 
wykonują służebność solidarnie (§ 890 uc.), z za
strzeżeniem, że służebność nie będzie przez to 
rozszerzoną lub wykonywanie jej nie stanie się 
uciążliwszem dla gruntu służebnego (§§ 484, 844 
uc). W każdym razie jednak nawet zasada ogra
niczenia służebności, (§ 484 uc.) musi uwzględniać: 
cel każdej służebności, którym jest korzyść grun
tu panującego (§§ 472, 473 uc.).

W danej sprawie ustalono, że sporna droga 
w dzisiejszej swej postaci istnieje od r. 1875, że 
do jej urządzenia ptrzyczynił się także poprzednik 
pozwanej ś. p .  Walenty St,, który na przedłu
żenie spornej drogi do gościńca krajowego nabył 
kawałek gruntu od Franciszka G. i że od tego 
czasu W. S. i jego prawni następcy używali bez 
przerwy spornej drogi z górą lat trzydzieści jako 
jedynego połączenia ich realności, składającej się 
z młyna i przyległego doń gruntu, z gościńcem 
krajowym. Tym sposobem wykazano nabycie 
w drodze zasiedzenia służebności spornej na rzecz 
całej realności niegdyś W. i Z. St. a po nich, ich 
następców własnej.

Ustalono, dalej, że Franciszka W. (wnuczka 
małżonków St.) kontraktem kupna sprzedaży 
z 27 października 1923 Lr. 1098 sprzedała połowę 
w skład realności panującej Iwh. 52 ks. gr. G. 
wchodzącej parceli grt. Lkat. 116 Marji W.—zaś 
drugą połowę tej samej parceli sprzedała obec
nym pozwanym kontraktem kupna sprzedaży 
z 25 listopada 1919 Lr. 2558 wraz z prawem prze
jazdu sporną drogą, że po wydzieleniu parceli



Lk. 116 ze składu realności lwh. 52 w G. 
utworzono dla niej nowe ciało hipoteczne ozna
czone Lwh, 170 i wpisano nowonabywców za wła- 
cicieli takowego, wreszcie że nowonabywcy spor
ną służebność w dalszym ciągu wykonują.

Ponieważ w chwili nabycia przez pozwanych 
części gruntu panującego sporna służebność była 
już zasiedziana na rzecz całej realności panują
cej, przeto służebność ta służy pozwanym w myśl 
zasad na wstępie wyłuszczonych, zwłaszcza, że 
powodowie nie wykazali w myśl § 148 uc., iżby 
wskutek częściowego podziału realności panują
cej, sporna służebność doznała w czemkolwiek 
rozszerzenia lub stała się uciążliwą dla gruntu słu
żebnego. Wobec tego skarga powodów przedsta
wia się jako nieuzasadniona.

Twierdzenie powodów, że poprzednicy po
zwanych nie nabyli spornej służebności w drodze 
zasiedzenia na korzyść parceli Lk. 116, bo mieli 
do niej dostęp wprost ze swych budynków bez po
mocy spornej drogi, jest sprzeczne z wynikami 
rozprawy, bo aby się dostać do budynków a po
średnio i do gruntów, poprzednicy mieli do dy
spozycji tylko sporną drogę, ponadto zaś ustalo
no, że dla celów uprawy gruntów wraz z po
wyższą parcelą poprzednicy ci najmowali obcą 
siłę pociągową i pracę ludzką, którą sprowadzali 
i na tę parcelę właśnie sporną drogą. Pozwani 
zatem, którzy jeżdżą tam i z powrotem przez 
sporną drogę i przez osiedle W., czynią tylko to 
samo, co czynili ich poprzednicy.

Wreszcie zarzut powodów, że zasiedzenie nie 
mogło nastąpić, bo posiadacze realności panują
cej prosili rzekomo posiadaczy realności służeb
nej o pozwolenie na przejazd, jest nieuzasadnio
ny, bo choćby nawet prawdą było, że w tych kil
ku wypadkach, o których w toku sporu była mo
wa, o przejazd proszono i za to wynagrodzenie 
dano, okoliczność ta nie stałaby na przeszkodzie 
zasiedzeniu, skoro poza temi wypadkami w okre
sie lat przeszło 30 o przejazd nie proszono i zań 
nie płacono (por. § 313 uc.).

Należało zatem rewizję uwzględnić.
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S p a d k o b ie rc y  osoby, k tó r a  była  h ip o teczn ą  
w ła śc ic ie lką  s p o rn e j rea lnośc i, m o g ą  żądać  a d n o 
ta c ji  s k a r g i  w n ie s io n e j p r ze z  n ic h  o u n ie w a żn ie n ie  
w p is u  p rze n ie s ie n iu  p ra w a  w ła sn o śc i ze sp a d k o 
d a w c y  n a  osobę trze c ią  x).

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 19 m arca 1924, 
R. 138/24.

I. Sąd powiatowy, II. sąd okręgowy w Pozna
niu.

Z powodów:
Powodowie weszli w myśl § 797 uc. na pod-

1) T ak samo orzeczenie z 20 listopada 1923 R. 588/23.

stawie dekretu dziedzictwa z 28 lutego 1921 r. 
w prawne posiadanie majątku spadkowego pozo
stałego po M. D., do którego należała także spor
na parcela wpisana w księdze gruntowej jako 
własność spadkodawcy. Jeżeli prawdą jest, że do 
umowy z 27 maja 1921 r., którą powodowie zaw
rzeć mieli rzekomo w wykonaniu zobowiązań za
ciągniętych przez spadkodawcę, sporna parcela 
tylko przez pomyłkę została wciągniętą, naten
czas przeniesienia prawa własności dokonane na 
podstawie tej umowy w księdze gruntowej, naru
szałoby prawa hipoteczne dotychczasowego wła
ściciela, a ponieważ z mocy powyższego dekretu 
dziedzictwa powodowie wstąpili w prawa swego 
spadkodawcy, przeto przyjąć należy, że przenie
sienie prawa własności do spornej parceli mogło 
naruszyć i prawa przeszłe na nich w drodze suk
cesji uniwersalnej na podstawie ustawowego po
rządku dziedziczenia ze spadkodawcy. Żądana 
adnotacja hipoteczna skargi z § 61 ust. hip. jest 
zatem dopuszczalną, wobec czego dozwolono ją 
w myśl § 20 lit. b ust. hip., tem bardziej, że w ra
zie przeniesienia prawa własności do spornej par
celi przez pozwanych na inne osoby działające 

•w dobrej wierze skarga powodów pozostałaby bez 
skutku. i
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280.

W łaśc ic ie l p e n s jo n a tu  n ie  o d p o w ia d a  za  r ze c zy  
sk ra d z io n e  z p o k o ju , w ych o d zą ceg o  w p r o s t  na  
k la tk ę  schodow ą , k tó re g o  osoby za m ie szk u ją c e  
w ych o d zą c  n ie  za m k n ę ły .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego 18 m arca 1924, 
R. 131/23.

I. Sąd powiatowy, II. sąd okręgowy w Krako
wie.

Z powodów:
Odpowiedzialność gospodarzy, który dla za

robku wynajmują obcym urządzone na ten cel 
mieszkania, a więc i odpowiedzialność tak zwa
nych pensjonatów za rzeczy, wniesione przez go
ści do wskazanych im mieszkań, określają prze
pisy § 970 do 970 c) uc.

Przepisy te wyrażają domniemanie, że szkodę 
zawiniły lub spowodowały osoby, za które gospo
darz odpowiada, zaczem, o ile gospodarz nie udo
wodni przeciwieństwa, odpowiedzialność jego za 
szkodę — jako domniemanie zawinioną -— nie wy
maga dowodu ze strony poszkodowanego.

Zastrzeżona ta odpowiedzialność gospodarzy 
nie sięga jednak tak daleko, aby pokrywała i winę 
gościa; to też wedle § 970 uc., jeśli gospodarz wy
każe, że do powstania szkody przyczyniło się i za
winienie poszkodowanego, ma sąd wedle okolicz
ności rozstrzygnąć, czy wogóle należy się poszko
dowanemu wynagrodzenie, i w jakiej wysokości.

Są to więc odrębne przepisy, normujące od



powiedzialność gospodarza z tytułu swoistego ro
dzaju umowy przechowania, na którą nie mogą 
być rozszerzane postanowienia o prawie wynagra
dzania szkody, wyrządzonej bezprawną czynno
ścią lub zaniechaniem.

Te ostatnie wchodzą w zastosowanie dopiero 
w wypadku szkody, wyrządzonej gościowi istot- 
nem, a nie domniemanem zawinieniem służby, 
0 czem postanawia § 1316 uc.

Odpowiedzialność gospodarza wedle § 970 uc. 
jest odpowiedzialnością e x  c o n t r a c t u ,  a odpo
wiedzialność wedle § 1316 uc. odpowiedzialnością 
e x d e l i c t o .

Pierwsza z nich nie Wymaga dowodu winy go
spodarza lub winy osób, za które on odpowiada, 
druga — dowodu takiego ze względu na przepis 
§ 1296 uc, żąda. Pierwsza natomiast dopuszcza 
całkowite nawet zwolnienie gospodarza od obo
wiązku wynagrodzenia szkody, jeśli ^wykaże, że 
Poszkodowany przyczynił się do jej powstania 
własnem zawinieniem (hat bei der Entstehung des 
Schadens ein Verschulden des Beschadigten mit- 
gewirkt, so hat der Richter nach den Umstanden 
zu entscheiden, ob. .. ein Ersatz gebiihrt § 970 
uc.); druga na wypadek winy podzielonej znajdu- 
je rozwiązanie w podzielonej odpowiedzialności 
w myśl § 1304 uc.

Z owego swoistego charakteru odpowiedzial
ności gospodarza wedle § 970 uc. wynika i dalsze 
Postanowienie ustawowe § 970b) uc., wedle któ- 
lego żądanie odszkodowania gaśnie, jeśli poszko
dowany nie zawiadomi gospodarza o szkodzie 
bezzwłocznie (ohne Verzug), podczas gdy odpo
wiedzialność jego przy winie dowiedzionej w myśl 
ol316 uc. gaśnie na równi z innemi skargami 
odszkodowawczemi dopiero z upływem trzech lat 
(§ 1489 uc.).

Ow odrębny charakter obu rodzai odpowie
dzialności dowodzi, że przepisy o wynagrodzeniu 
szkody nie mogą być stosowane do wypadków 
odpowiedzialności wedle § 970 uc.—jak to utrzy
muje rewizja.

Sądy niższe ustaliły, że powódki opuszczając 
krytycznego dnia pensjonat na kilka godzin, po
zostawiły drzwi mieszkania swego niezamknięte, 
jakkolwiek wiedziały, że w pensjonacie niema 
odźwiernego i że pokój ich leży wprost klatki 
schodowej, którą przechodzą obce osoby do 
mieszkań prywatnych, mieszczących się na tem 
samem piętrze, na którem mieściły się pokoje
Pensjonatu.

Z tych ustalonych okoliczności wysnuł wy- 
rok odwoławczy prawny wniosek, że winę zagi- 
męcia rzeczy ponoszą powódki i to ponoszą ją 
wyłącznie.

Rewizja podniosła z tego powodu zarzut 
sprzeczności ustaleń faktycznych z aktami (L. 3 
§ 503 pc.), podniosła oczywiście błędnie, gdyż po
jecie winy i jej stopnia jest pojęciem prawnem, 
a nie ustaleniem faktycznem, zaczem tę przyczy
nę rewizyjną jako mylnie wywiedzioną pomija się.
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Nie jest również uzasadnioną i przyczyna re
wizyjna L. 4 § 503 pc.

Wedle tego, co wyżej powiedziano, wykaza
nie wyłącznej winy poszkodowanego nie jest 
wedle okoliczności koniecznym wymogiem zwol
nienia gospodarza od obowiązku wynagrodzenia 
szkody.

W danym jednak wypadku sądy niższe, oce
niając ustalone fakta przyjęły wyłączną winę po
wódek, nazwaną jedynie w wyroku I instancji nie
ściśle winą dominującą, a skoro tak, to wyrok 
odwoławczy zatwierdzający oddalenie żądania 
skargowego powódek jest zupełnie uzasadniony 
w § 970 uc.

Jest on nadto uzasadniony i w przepisie § 970 
b) uc., skoro powódki zawiadomiły pozwaną o za
ginięciu ich rzeczy dopiero w kilka dni po wy
kryciu szkody, jak to ustalił wyrok I instancji 
i które to ustalenie przyjął wyrok sądu odwo
ławczego.

Wprawdzie rewizja zarzuciła niedokładność 
postępowania odwoławczego z tego powodu, że 
nie dopuszczono dowodu z listu, którym zawiado
mił adwokat pozwaną imieniem powódek o szko
dzie i żądał jej wynagrodzenia.

Ale i ta przyczyna rewizyjna (L. 2 § 503 pc.) 
nie jest uzasadniona. Szkodę bowiem spostrzegły 
powódki 17 czerwca 1921, a list ów miał pocho
dzić wedle twierdzenia wyrażonego w I instancji 
k. 31 z dnia 21 czerwca 1921, a wedle twierdze
nia pisma apelacyjnego wysłano go dnia 19 czerw
ca 1921, zaczem wedle obu twierdzeń był spóź
niony to też prowadzenie dowodu na okolicz
ności nieistotne było zbyteczne. Podobnie nie
istotnym był i dalszy powołany, a przez sąd od
woławczy słusznie pominięty dowód z poświad
czenia uniwersytetu, że powódki owego dnia, kie
dy rzeczy zaginęły, nie zdawały egzaminu.

Tak więc rewizji w całości nieuzasadnionej 
nie uwzględniono.

Orzeczenie o kosztach postępowania rewizyj
nego pominięto, gdyż pozwana nie wzięła w niem 
udziału.
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J e że li w y r o k ie m  są d o w y m  orzeczone, że  zobo
w ią za n ie  za c ią g n ię te  w  ko ro n a ch  a u s tr ia c k o -w ę 
g ie r s k ic h  zgasło  w s k u te k  za p ła ty , n ie  m o żn a  do
ch odzić  o d rębną  sk a rg ą , ro szc ze n ia  o o d szko d o w a 
n ia  o p artego  n a  d ew a lu a c ji.

O rzezczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 23 lutego 1924 R. 8/24.

Sąd najwyższy w sprawie Jana K. przeciw 
Piotrowi S. o 10 miljonów mkp. na rekurs rewi
zyjny powoda od uchwały sądu apelacyjnego 
w Krakowie jako sądu rekursowego z dnia 20 li
stopada 1923 r. L. cz. Bc. V 270/23/1, którą wy



rok sądu okręgowego w Tarnowie z dnia 18 lipca 
1923 r. L. cz. Cg. I. 118/23/8, na apelację pozwa
nego zmieniono w ten sposób, że uwzględniono 
zarzut rzeczy osądzonej i skargę odrzucono, po
wziął następującą uchwałę;

Nie uwzględnia się rekursu i zatwierdza za
skarżoną uchwałę:

Uzasadnienie:
Jakkolwiek powód nadał swej skardze cha

rakter skargi odszkodowawczej, lub skargi z po
wodu niesłusznego wzbogacenia się, to jednak 
treść jej, niemniej i treść rekursu dowodzą, że 
powód domaga się nią zwrotu reszty pożyczki 
600 K, austr. zpn., udzielonej pozwanemu w roku 
1906, która ciążyła na realności pozwanego whl. 
65 gm. B., a o której sąd powiatowy w Radomyślu 
wielkim orzekł prawomocnie w sporze przepro
wadzonym między temi samemi stronami wyro
kiem jeszcze z dnia 23 sierpnia 1921 C. II. 
294/20/6, że pożyczka ta zgasła w skutek zapłaty.

Tak więc spór niniejszy w odniesieniu do po
wołanego sporu osądzonego toczy się między temi 
stronami o ten sam przedmiot (600 kor. austr, a ra
czej ich resztę) i na tej samej oparty zasadzie praw
nej t. j. na umowie pożyczki.

Oczywista, że niezwrócenie pożyczki wedle 
wewnętrznej wartości pożyczonego pieniądza po
woduje wzbogacenie się dłużnika, a o szkodę 
przyprawia wierzyciela, objawy te jednak nie 
zmieniają zasady prawnej skargi, jaką jest tu umo
wa pożyczki.

A skoro spór o tę całą pożyczkę został już 
wyrokiem rozstrzygnięty, nie można o to samo 
skarżyć w myśl zasady § 411 pc. n e  b i s  d e  e a - 
d e m, podobnie jak z tego samego powodu byłaby 
w zasadzie wykluczona skarga odszkodowawcza 
lub z tytułu wzbogacenia się z powodu wykonania 
wyroku materjalnie niesłusznego, choć i tam upad
ły ponosi szkodę, a zwyciężca wzbogaca się.

To też należało zaskarżoną uchwałę, jako fak
tycznie i prawnie uzasadnioną zatwierdzić.
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W ie rzy c ie l, k tó r y  o b ją ł n ie ru ch o m o ść  w  sw e  

d z ie rże n ie  n a  p o d s ta w ie  u m o w y  a n ty c h r e ty c z n e j ,  
n ie  m a  p ra w a  z a tr zy m y io a ć  n ie ru ch o m o śc i aż do 
z w r o tu  u d z ie lo n e j p o ży c zk i.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 paździer
n ika 1923, Rw. 1844/22.

Powody:
Pozwany domaga się rewizji zmieniającego wy

roku sądu odwoławczego z przyczyn w § 503 1. 3 
i 4 pc. wymienionych, przyczem ostatnią przyczy
nę rewizyjną upatruje w mylnem ocenieniu spra
wy tak ze stanowiska prawnego -jak i faktycznego. 
Pod tym ostatnim względem rewizja nie zasługuje 
na żadną uwagę, bo mylna ocena sprawy ze sta

nowiska faktycznego nie stanowi żadnej z przy
czyn rewizyjnych w § 503 pc. wyczerpująco wyli
czonych.

Przyczyna rewizyjna z § 503 1. 3 pc. nie zo
stała wcale wywiedzioną, zaczem się ją pomija.

Co do oceny sprawy pod względem prawnym 
przez sąd odwoławczy, to wobec ustaleń sądu re
wizyjnego (§§ 498 i 513 pc.), zapatrywanie sądu 
odwoławczego, że strony zawarły faktycznie umo
wę o zastaw spornego gruntu dla zabezpieczenia 
zaciągniętych przez powoda pożyczek u pozwane
go, a tylko ubrały tę umowę w formę pozornego 
kontraktu kupna-sprzedaży z prawem odkupu, na
leży uznać za trafne. Wobec tego zasądzenie po
zwanego na zwrócenie powodowi zastawionego 
i pozwanemu do używania oddanego gruntu jest 
w przepisie § 1372 kc. w zupełności uzasadnione 
i wywody rewizji nie są w stanie spowodować in
nego rozstrzygnienia.

Słusznie natomiast żali się pozwany, że kwota 
1120 mk., którą sąd odwoławczy nakazuje powo
dowi zwrócić pozwanemu, nie przedstawia warto
ści 1600 koron z r. 1913. Kwestja, ile ma powód 
zwrócić pozwanemu, nie była przedmiotem roz
prawy ani w pierwszej ani w drugiej instancji, i nie 
była objęta żądaniem skargi, kwestja ta zresztą 
do obecnego sporu nie należy, bo skoro jest rzeczą 
pewną, że powód grunt przedmiotem umowy o za
staw będący oddał pozwanemu do używania, to 
pozwany, ma obowiązek zwrócić ten grunt powo
dowi na jego żądanie bez względu na to, czy po
wód pożyczkę zwrócił czy nie. Pożyczka zacią
gnięta przez powoda ma być zwróconą pozwane
mu nie według obliczenia ustawą z 15 stycznia 1920 
poz. 26 dzu. zarządzonego, bo ustawa ta do wie
rzytelności przedwojennych się nie odnosi, lecz 
w tym sposobie, aby pozwany otrzymał wewnętrz
ną wartość tego, co pożyczył (§ 989 kc.) i powód 
widocznie w przeświadczeniu o swym obowiązku 
pod tym względem chciał, jak zeznał w I instancji 
(k. 9) jako strona, posłać pozwanemu na umorze
nie swego długu 300 dolarów, lecz z powodu woj
ny pieniędzy na poczcie przyjąć nie chciano.

Wobec tego w częściowem uwzględnieniu re
wizji należało zmienić wyrok sądu odwoławczego
0 tyle, że wyeliminowano z wyrzeczenia wyroku 
uzależnienie świadczenia pozwanego od równocze
snej zapłaty mu przez powoda kwoty 1120 mkp.
1 pozostawić kwestję, ile powód ma pozwanemu 
zwrócić, porozumieniu stron, a gdyby do porozu
mienia nie doszło, osobnemu sporowi.
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S ą d  z § 29 upc . j e s t  w ła śc iw y  d la  s k a r g i  sę 
d ziego  z t y tu łu  ro szc ze ń  ze s to s u n k u  slużboioego , 
o p a r ty c h  n a  s p e c ja ln e j u m o w ie  s łu żb o w e j 1) .

1) Skoro roszczenie skargą dochodzone tyczy się p ra 
wa pow oda do stanow iska etatow ego sędziego okręgowego,



W yrok pełnego kom petu izby piątej sądu najwyższego 
z 12 stycznia 1924, C. 482/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu. II. Sąd auela- 
cyjny w Toruniu.

Z powodów:
Sądem powszechnym skarbu państwa jest 

wprawdzie w myśl § 18 upc. łącznie z art. 21 
uchwały rady ministrów z 17 czerwca 1920 dzu. 
poz. 502 sąd w miejscu siedziby działającego za 
skarb państwa oddziału prokuratorji generalnej, 
a zatem w danym wypadku sąd w Poznaniu. Jed
nakże właściwość ta nie wyklucza istnienia wła
ściwości szczegółowej, tak, że powód miałby 
w myśl § 35 upc. wolny wybór między kilkoma 
właściwemi sądami. W tym względzie powód po
wołuje się na przepisy §§ 29, 32 upc. Sąd apela
cyjny przyjmuje, że należy stosować § 29 upc., 
uważając stosunek powoda do państwa za „umo
wę służbową", bez dokładniejszego określenia, 
co należy przez to rozumieć i jaki charakter 
prawny „umowa" taka posiada. Rozważając dany 
Przypadek, nie potrzeba rozstrzygać zasadniczo 
zagadnienia, czy normalne przyjęcie sędziego do 
służby sądowej następuje na zasadzie umowy, za
wartej między sędzią a państwem, czy też przez 
jednostronny akt władzy państwowej. Chociaż bo
wiem pod § 29 upc. podpadają tylko u m o w y  — 
czy to umowy prywatno - prawne, czy też umo
wy prawa publicznego, z których wypływają rosz
czenia przekazane do rozstrzygania zwyczajnym 
sądom cywilnym, a nie wynikające j e d y n i e  
z przepisu ustawy — to jednak nie potrzeba tutaj 
zasadniczo rozstrzygać, czy stosunek etatowego 
sędziego z nominacji jest w odniesieniu do pań
stwa stosunkiem umownym. Powód opiera bo
wiem swą skargę na tem, że prezes sądu apela
cyjnego S. na podstawie specjalnego upoważnie
nia ze strony rządu polskiego był uprawniony do 
Przyjmowania w drodze umowy sędziów do służ
by sądowej i że w danym przypadku z nim umo
wę taką zawarł, przyrzekając mu stanowisko eta
towego sędziego okręgowego. Skarga powoda 
jest więc oparta na istnieniu specjalnej umowy 
między powodem a prezesem S„ jako pełnomoc
nikiem rządu polskiego. Wobec takiego twierdze
nia, gdy tego rodzaju umowy, chociaż o charakte
rze publiczno - prawnym, są jednak z istoty swej 
umowami indywidualnemi, a zatem wypływające 
z nich roszczenia nie polegają jedynie na przepi
sie ustawy, a oprócz tego należą (chociażby już 
z uwagi na § 9 ust. o ustr. sąd.] do właściwości 
zwyczajnych sądów cywilnych, należy przyjąć, że 
§ 29 upc. w danym wypadku mógłby być zastoso
wany, o ile zachodzą dalsze jego warunki. W tym 
względzie sąd apelacyjny przyjmuje bez żadnego 
uchybienia, że jako miejsce dopełnienia spornego

które nadane być może tylko w drodze jednostronnego ak tu  
nominacji, zastosow anie do takiego pow ództw a przepisów  
0 t. zw. f o r u m  c o n t r a c t u s  budzi wątpliwości.

Bj.
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zobowiązania należy w rozumieniu § 29 upc, łącz
nie z § 269 uc. uważać Grudziądz, a to z uwagi 
na to, że Grudziądz jest miejscem urzędowania 
powoda, gdzie powód wypełnia swe obowiązki 
służbowe, a pozwany wypłaca mu pobory, że 
więc z punktu widzenia twierdzeń skargi, powo
łującej się na umowę główną, siedziba całego sto
sunku prawnego znajduje się w Grudziądzu. Z te 
go wynika, że § 29 upc. może być zastosowany, 
a zarzut niewłaściwości sądu jest nieuzasadniony.
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1. M o żn a  sk a r ż y ć  w  są dzie  o u s ta le n ie  n ie w a ż
n ośc i u g o d y  z a w a r te j  w  u rzę d z ie  r o z je m c z y m  dla 
s y r a w  n a jm u .

2. W  p o s tę p o w a n iu  p rze d  ty m  u rzę d e m  n ie  obo
w ią z u ją  p r ze p isy  p ro c e d u ry  c y w iln e j o p e łn o m o c
n ic tw ie  p ro cesow em .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 22 lutego 1924 
C 549/23.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów:
I. Ogólnym warunkiem skargi o ustalenie 

w myśl § 256 upc. jest interes prawny w natych- 
miastowem ustaleniu. Sąd apelacyjny przyjmuje 
że interes taki nie zachodzi, ponieważ powódka 
mogła żądać uchylenia ugody z 2 maja 1922 w po
stępowaniu przed urzędem rozjemczym dla spraw 
najmu, wobec czego niepotrzebna jest skarga 
o ustalenie, a pozatem i z tej przyczyny, że wspom
niana ugoda nie stanowi tytułu wykonawczego. 
Stanowisko to zawiera uchybienia prawne 
w dwóch kierunkach:

1) Ugodę z 1 maja 1922 zawarto przed urzę
dem rozjemczym dla spraw najmu, a zatem nie 
idzie tu o ugodę kończącą postępowanie proce
sowe w sądach zwyczajnych. Urzędy zaś rozjem
cze dla spraw najmu w rozumieniu art. 10 nast. 
ustawy z 18 grudnia 1920 o ochronie lokatorów 
w b. dzielnicy pruskiej ( dz. urz. poz. 1/21] mają 
raczej charakter urzędów polubownych, aniżeli 
charakter sądów. Postępowanie przed niemi okre
śla w myśl art. 14 ust. 2 ustawy o ochronie loka
torów osobne rozporządzenie, wydane jeszcze za 
czasów niemieckich 23 września 1918 (dzu. Rz. str. 
1146]. Rozporządzenie to normuje postępowanie 
przed urzędami rozjemczemi dla spraw najmu 
w sposób odrębny, różniący się znacznie od postę
powania w sprawach cywilnych, uregulowanego 
w procedurze cywilnej. Tylko nieliczne przepisy 
procedury cywilnej i tylko o tyle, o ile są szcze
gółowo powołane we wspomnianem rozporządze
niu, mają zastosowanie przed urzędami rozjem
czemi dla spraw najmu. Wynika to z §§ 1, 7 ust. 
2 i 3, 13 ust. 2, 3, 4 wspomnianego wyżej rozpo
rządzenia z 23 września 1918. Jeżeli uwzględni się 
przytem odrębny ustrój tych urzędów, a w szcze



gólności cel, w którym je utworzono, polegający 
na łagodzeniu sporów między wynajmującym 
a lokatorem oraz na udzieleniu temu ostatniemu 
daleko idącej ochrony w sprawach najmu, to cha
rakter polubowny urzędów rozjemczych dla spraw 
najmu jeszcze bardziej się uwydatni. Skoro tak 
jest, to ugody zawartej przed takim urzędem nie 
można traktować na równi z ugodą sądową. Prze
dewszystkiem trzeba zważyć, że o ile chodzi o za
czepienie zawartej ugody z jakichkolwiek przy
czyn, staje się z reguły—jak w danym wypadku—- 
koniecznem rozstrzyganie całego szeregu spor
nych kwestji faktycznych i prawnych, do których 
rozstrzygania urzędy rozjemcze nie są powołane, 
a których prawidłowe rozstrzygnięcie wymaga 
zwyczajnego postępowania cywilnego. Dle tego 
też, nie przesądzając zasadniczo kwestji, czy 
i w jakich warunkach ugodę sądową należy za
skarżać w osobnym procesie, w danym przypad
ku, gdy idzie o ugodę zawartą przed urzędem ro
zjemczym, zaskarżenie takie trzeba uznać za do
puszczalne.

2) Wprawdzie sąd apelacyjny powołuje się 
dalej i na to, że w danym przypadku z powodu 
braku pełnomocnictwa pisemnego w myśl § 13 
rozp. z 23 września 1918 ugoda zawarta nie jest 
wykonalna. Jednakże ugoda z 2 maja 1922, cho
ciaż nie jest tytułem wykonawczym, jest jednak 
tytułem prawnym, na podstawie którego pozwa
ny mógłby żądać dopełnienia i żądanie to prze
prowadzić w drodze skargi. Dla tego powódka 
posiada interes prawny w tem, aby spowodować 
uchylenie takiego tytułu prawnego, Z powyższe
go rozumowania wynika-, że sąd apelacyjny obra
ził § 256 upc.

II. Zaskarżony wyrok opiera się pozatem jesz
cze i na § 83 upc., dotyczącym pełnomocnictwa 
procesowego, przyczem sąd apelacyjny przyjmu
je, że w danym przypadku wchodzą w rachubę 
przepisy procedury cywilnej o pełnomocnictwie 
procesowem. Stanowisko to jest mylne. Jak już 
wyżej wykazano, w postępowaniu przed urzędami 
rozjemczemi dla spraw najmu przepisy procedury 
cywilnej można stosować tylko o tyle, o ile roz
porządzenie z 23 września 1918 szczegółowo je 
powołuje. Tymczasem ani § 5 tego rozporządzenia 
normujący kwestję pełnomocnictwa, ani też ża
den inny przepis nie powołuje postanowień proce
dury cywilnej o pełnomocnictwie procesowem. 
Dla tego przepisów zawartych w § 78 nast. upc., 
a w szczególności też § 83 upc., nie można sto
sować w postępowaniu przed urzędami rozjem
czemi dla spraw najmu.
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285.
1. Z a k re ś le n ie  w  o fe rc ie  n o ta r ia ln e j  te rm in u ,  

do k tó re g o  o fe r ta  w in n a  być  p r z y ję tą ,  może, m ieć  
ta k ie  zn a czen ie , że  w  te r m in ie  w in n o  n a s tą p ić  
r ó w n ie ż  za w ia d o m ie n ie  o p r z y ję c iu  n o ta r ja ln e m .

2. U m ow a, w  k tó r e j  u s ta n o w io n o  cenę k u p n a  
w  m a rk a c h  n ie m ie c k ic h , j e s t  n ie w a żn a , choc iażby  
d e leg a t m in is te r s tw a  sk a r b u  p o zw o lił n a  p r ze s ia 
n ie  p ie n ię d zy  do N ie m ie c  1)-

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 23 lutego 1924 
C. 627/23.

I. Sąd okręgowy w Gnieźnie. II. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu.

Z powodów:
Oferta z 7 sierpnia 1922 zawiera dwa warunki 

a mianowicie, że powód „wystara się przed akcep
tacją tej oferty o zezwolenie okręgowego urzędu 
ziemskiego na zawarcie kontraktu1*, ,,że okręgo
wy urząd ziemski kontrakt zatwierdzi", co § 8 
oferty jeszcze specjalnie podkreśla, dodając po
nadto dalszy warunek, że „sprzedającemu będzie 
udzielony wolny wywóz całej ceny kupna i wszel
kich od sprzedaży wykluczonych przedmiotów1'. 
Cała zaś oferta miała w myśl § 9 wiązać pozwa
nego tylko do 1 września 1922. Co do przyjęcia 
oferty, to nastąpiło ono notarjalnie 30 sierpnia 
1922, a zatem jeszcze na czas, bo przed 1 wrześ
nia 1922. Jednakże zawiadomienie o przyjęciu na
stąpiło dopiero po 1 września 1922. Wprawdzie 
w myśl § 152 uc. w wypadkach, gdy umowę stwier
dza się dokumentem sądowym lub notarjalnym, 
a obydwie strony nie są równocześnie obecne, 
umowa przychodzi do skutku z chwilą zadoku
mentowania przyjęcia oferty w myśl § 128 uc. Jed
nakże regułę tę należy stosować tylko, jeżeli stro
ny nie postanowią czego innego. Takie postano
wienie może nastąpić także milcząco i również 
w ten sposób, że czyniący ofertę zakreśla termin, 
do którego oferta winna*być przyjęta (§ 148 uc.), 
okazując przez to, że pragnie w zakreślonym cza
sokresie mieć pewność, czy ofertę przyjęto lub nie, 
co mianowicie w czasach wahań waluty może mieć 
wielkie znaczenie. Z tego punktu widzenia sąd 
apelacyjny sprawy wcale jeszcze nie b ad a ł. . .

Sąd apelacyjny powinien oprócz tego ofertę... 
poddać dalszej jeszcze wykładni. A mianowicie, 
powinien ustalić znaczenie § 2 oferty. W posta
nowieniu tem oznaczona jest cena kupna na 
63,00.000 mkp., jednakże z dodatkiem „w zamian 
których obowiązany jest kupujący zapłacić
7.250.000 mk. niem.". Gdyby postanowienie to 
należałp rozumieć w ten sposób, że czyniący ofer
tę chciał zawrzeć umowę kupna - sprzedaży na 
marki niemieckie, to umowa taka byłaby w myśl 
art. 3 ustawy walutowej z 20 listopada 1919 nie
ważną — w myśl stałego orzecznictwa sądu naj
wyższego — i to bez względu na to, czy delegat 
ministerstwa skarbu udzielił pozwolenia na prze
kazanie do Niemiec 7.250.000 mk. niem., gdyż 
zezwolenie to dotyczy tylko wywozu waluty nie-
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9  Por. natom iast art, 6/3 ustaw y z 17 grudnia 1921 dzu. 
poz. 741.



mieckiej zagranicę, nie zawiera zaś udzielenia po
zwolenia na zawarcie umowy na walutę niemiec
ką. Do udzielenia takiego zezwolenia ministerstwo 
skarbu nie było też wcale uprawnione, gdyż usta
wa z 20 listopada 1919 prawa takiego mu nie na
dała, a art, 4 wspomnianej ustawy dotyczy tylko 
umów zawartych już przed wejściem w życie usta
wy walutowej. Wobec brzmienia § 2 oferty moż
liwa jest jednak również i wykładnia tego rodza
ju, że kontrakt miał być wprawdzie zawarty na 
walutę polską, lecz powód miał na siebie przyjąć 
obowiązek zakupienia za cenę kupna marek nie
mieckich, wystarać się o wolny wywóz całej ceny 
kupna (por, § 8 oferty) i następnie przekazać^ ją 
do Gdańska. Tego rodzaju umowa nie sprzeciwia
łaby się przepisom ustawy walutowej, W tym 
względzie brak jednak odnośnych ustaleń w za
skarżonym wyroku . . ,
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286.

J e że li żo n a  za w a r ła  w p ra io d zie  k o n tr a k t  ku p -  
P a -sp rzed a ży  co do ca łe j n ie ru c h o m o śc i będącej 
w ła snośc ią  w sp ó ln ą  j e j  i  m ęża , za s tr ze g ła  je d n a k ,  
że m ą ż  do k o n tr a k tu  p ó źn ie j  p r z y s tą p i,  to  k o n 
tr a k t  s ta je  się  b e zsk u te c zn y m , je że li  m ą ż  zm a r ł  
Przed fo r m a ln e m  p r zy s tą p ie n ie m , choc iażby  zona  
sta ła  się  jeg o  u n iw e rsa ln ą  s p a d k o b ie r c z y n ią 1) .

Wyrok izby piątej sadu najwyższego z 16 listopada 1923 
C, 115/23.

ł- Sąd okręgowy, II, sąd apelacyjny w Poznaniu,
Z powodów:
Pod względem prawnym wyrok przyjmujący 

nieważność kontraktu... nie polega na błędzie. Je- 
żeli w szczególności sąd apelacyjny przyjmuje, 
że powódka przy zdziałaniu kontraktu nie wystę
powała jako pełnomocniczka męża, to przyjęcie 
ł° nie jest sprzeczne z osnową kontraktu, wedle 
której mąż do kontraktu dopiero później miał 
Przystąpić. Gdy zaś powódka sama do rozporzą
dzenia posiadłością mającą być przedmiotem 
sPrzedaży nie była uprawnioną, owe zastrzeżone 
w kontrakcie przystąpienie męża stanowiło istot
ny wymóg ważności kontraktu, który wskutek 
śmierci męża się nie ziścił, Nie wpływa na wynik 
końcowy sprawy także okoliczność, że powódka 
stała się następnie uniwersalną spadkobierczynią 
męża, skoro nie ustalono, żeby spadkodawca 
zobowiązał się ze swej strony ważnie przystąpić do 
kontraktu, które to zobowiązanie powódka jako 
spadkobierczyni obowiązanaby była wypełnić (§ 
1967 uc.), ani też by powódka zobowiązała się była 
sama, postarać się o takie przystąpienie męża...

J) Z danie  p rzec iw n e  m ożnaby  o p rzeć  zw łaszcza  n a  z a 
s tosow an iu  t. z w, e rce p tio  re i v e n d ita e  ac tra d ita e .

287.

O d zyska n ie  w  są d zie  k a r n y m  od osób trzec ich  
r ze c zy  p o ch o d zą cych  z  p r z e s tę p s tw a  p o w in n o  być  
s to so w a n e  w  g ra n ica ch  d o p u szcza ln ych  p rze z  p r ze 
p is y  p ra w a  cyw iln eg o , ha n d lo w eg o  i  w o kslo w eg o , 
w zg lę d e m  m ie n ia , k tó re  w y sz ło  z r ą k  p ra w n eg o  
p osiadacza  bez jeg o  w o li.

N ie  u leg a ją  o d eb ra n iu  w  dro d ze  p o stęp o w a n ia  
ka rn eg o  od osób trze c ic h  p ien ią d ze  i  p a p ie ry  p ro 
cen tow e, n a b y te  w  d o b re j lo ierze .

W y r o k  u n ie w in n ia ją c y  n ie  z iu a ln ia  są d u  k a r 
nego  od o b o w ią zku  ro zw a że n ia  k w e s t j i  zw ro tu  
r ze c zy  u z y s k a n y c h  drogą  p r z e s tę p s tw ta , je że li  
u s ta lo n y  zo s ta ł sa m  f a k t  p r z e s tę p s tw ta .

O rzeczenie zgrom adzenia ogólnego sądu najwyższego d. 1 
grudnia 1923 Z. S. 59/23.

W jesieni r. 1915 we wsi D., gminy W. pow. 
Warszawskiego Fr. N. skradziono klacz. W czerw
cu r. 1920 N. oznajmił policji, że skradziona klacz 
znajduje się obecnie u gospodarza wsi O., gminy 
P., W. Ł., od którego też policja ją odebrała 
i zwróciła N. Sąd pokoju w Mokotowie wyrokiem 
z d. 20 lipca r. 1920, uznając, iż tożsamość kla
czy nie ustalono, uniewinnił zarówno W. Ł., jak 
i jego brata, który mu klacz sprzedał, z pod za
rzutu kradzieży i nakazał zwrócić klacz W. Ł. 
Sąd okręgowy w Warszawie, rozpoznawszy spra
wę ze skargi apelacyjnej poszkodowanego N., wy
rokiem z dn. 1 lutego r. 1921 zatwierdził wyrok 
sądu pokoju co do uniewinnienia obu Ł., ale klacz 
nakazał zwrócić N. Tak wyrokując sąd okręgowy 
wyszedł z założenia, że, aczkolwiek odebrana od 
W. Ł. klacz jest tą samą, którą skradziono N., 
a którą W. Ł., bez świadectwa jej pochodzenia, 
nabył od nieznanego chłopca, nie mniej przeto 
oskarżeni nie mogą odpowiadać ani z art. 581 kk. 
za kradzież, ani nawet z art. 616 kk, za kupno 
kradzionej rzeczy, ponieważ w czasie okupacji 
niemieckiej, sprzedaż koni mogła się odbywać tyl
ko potajemnie. Skoro jednak „bracia Ł .“ nabyli 
ową klacz ,,bez tytułu prawnego", art. 2279 kc. 
nie może, zdaniem sądu, mieć w danym razie za
stosowanie, i klacz należy zwrócić prawemu jej 
właścicielowi. Skargę kasacyjną obrońcy oskar
żonego, sąd najwyższy przekazał ogólnemu zgro
madzeniu sądu najwyższemu.

Przy rozważaniu zasadniczego pytania, które 
w ten sposób staje obecnie przed obliczem zgro
madzenia ogólnego sądu najwyższego, należy mieć 
na względzie następujące przesłanki:

1. Rzeczy, uzyskane zapomocą przestępstwa, 
często przechodzą w posiadanie osób trzecich, po
wstaje więc pytanie: kto, w razie wykrycia wy
stępnego pochodzenia takich rzeczy, ma słusz
niejsze do nich prawo, i komu przeto wydać je 
należy — czy pierwotnemu ich właścicielowi, czy 
aktualnemu posiadaczowi?
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2. Wstosunku do osób, które w jakikolwiek 
sposób są związane z przestępstwem, czy jako je
go sprawcy, lub pomocnicy sprawców, czy jako 
nabywcy w złej wierze rzeczy, uzyskanych za- 
pomocą przestępstwa, rozstrzygnięcie powyższe
go pytania żadnej nie nastręcza trudności, wyni
ka bowiem z samej istoty przestępstwa: osoba, 
winna zaboru cudzej własności lub paserstwa, nie
zależnie od należytej za swe przestępstwo kary, 
jest obowiązana wynagrodzić pokrzywdzonemu 
zarządzone tem przestępstwem szkody i straty, 
a przedewszystkiem zwrócić rzeczy drogą prze
stępstwa uzyskane. To zobowiązanie, płynące 
z przestępstwa (obligatic ex delicto), jest stanow
cze i bezwzględne, żadnym nieulegające ograni
czeniom i żadnych nie budzące wątpliwości.

3. Trudne do rozwiązania jest dopiero pyta
nie: jak należy postąpić z rzeczami, uzyskanemi 
zapomocą przestępstwa, gdy znajdują się już 
w posiadaniu nabywców dobrej wiary? Pytanie to 
wybiega poza granice prawa karnego i wkracza 
w dziedzinę prawa cywilnego (i jego poddziałów: 
prawa handlowego i wekslowego), jako zaś doty
czące obrotu rzeczy ruchomych, to jest, powszech
nych zjawisk ekonomicznych, wymaga rozstrzy
gnięcia, liczącego się bacznie z warunkami życia 
gospodarczego, które, z natury swej, wielkim 
w czasie i przestrzeni ulegają zmianom,

4. Prawo rzymskie, wychodząc z zasady: „Nemo 
plus juris ad alium transferre potest, quam ipse 
habet“, i stosując ją zarówno do rzeczy nieru
chomych, jak do ruchomości, uświęca bezwzględ
ną na korzyść prawego właściciela nieprawnie za
branej lub zgubionej rzeczy jej windykację od każ
dego jej posiadacza, chociażby nim był nabywca 
„cum bona fide“ i ,,ex justo titulo“. Te zasady pra
wa rzymskiego odpowiadały ówczesnym stosun
kom ekonomicznym, opartym na gospodarstwie 
naturalnem, na handlu przeważnie zamiennym, 
w tych bowiem warunkach, zwłaszcza wobec nie
istnienia stałych cen rynkowych, za jedynie wła
ściwie i słuszne odszkodowanie właścicieli rze
czy skradzionych, wyłudzonych, przywłaszczo
nych lub zgubionych uważano ich zwrot w natu
rze, nie zaś wydanie ich równowartości, a obo
wiązku tego zwrotu nie ograniczono ani takim, 
czy innym upływem czasu, ani sposobem naby
cia. Wszelako od zasady bezwzględnej windyka
cji i w Rzymie dopuszczono dwa zasadnicze wy
jątki, mianowicie , wcale jej nie rozciągano do 
rzeczy, nabytych od państwa, a nabycia rzeczy 
w dobrej wierze (z wyjątkiem t. zw. res furtivae) 
osłaniano tarczą przedawnienia.

5. Z biegiem czasu zmieniał się ustrój ekono
miczny i wolny obrót ruchomości stawał się co
raz większą koniecznością. W następstwie tego 
musiała ulec złagodzeniu pierwotna zasada bez
względnego nad rzeczami władztwa ich właści
cieli, ustępując stopniowo zasadzie, że ochronę 
interesów właścicieli trzeba uzgodnić z interesa
mi społeczeństwa. Wszelako, pomimo całej troski
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o potrzebną dla społeczeństwa wolność obrotu go
spodarczego, należało przytem utrzymać zasadę 
prawa właściciela do odzyskania rzeczy, utraco
nych nie z własnej jego winy, utrzymać, nie tylko 
w imię elementarnego poczucia słuszności, ale i ze 
względów celowości społecznej, gdyż zupełne za
niechanie prawa windykacji, bezwzględnie osła
niające nabywców rzeczy ruchomych od poszuki
wań ze strony właścicieli i przeto zwalniające ich 
od potrzeby, w imię własnego interesu, oględno
ści co do pochodzenia nabywanych rzeczy, ułat
wiłoby złoczyńcom korzystanie z owoców swoich 
przestępstw i tem samem musiałoby się przyczy
nić do wzrostu zbrodniczości. Te różnorodne 
względy wpływałyby tedy na kształtowanie się 
pojęć i norm prawnych co do zakresu i warun
ków windykacji rzeczy, nieprawą drogą wyszłych 
z posiadania właściciela.

6. Już prawo staroniemieckie odróżniało rze
czy, które wyszły z rąk właściciela wbrew jego 
woli — drogą występku lub zbrodni, od rzeczy, 
które bądź sam zgubił, bądź dobrowolnie w ja- 
kim-kolwiek celu wręczył innej osobie (entven- 
detesgut i verlorenesgut), a które ta osoba, wbrew 
otrzymanemu odeń poleceniu lub przynajmniej 
bez jego upoważnienia oddała osobie trzeciej. 
Rozróżnienie to opierało się na przesłance, iż wła
ściciel, który powierzył swą rzecz osobie, nieza- 
sługującej na zaufanie, zawinił większą nieostroż
nością, aniżeli osoba postronna, nabywająca tę 
rzecz odwiarołomnego powiernika, sprzeniewie
rzającego się w swojemu mocodawcy.

7. Współczesne prawodawstwa europejskie u- 
względniają windykację w stopniu niejednakowym.

Austrjacki kodeks cywilny zawiera w przed
miocie odzyskania rzeczy zgubionych lub skra
dzionych przepis, że „Jeżeli pozwany posiada 
rzecz w złej wierze lub nieprawnie, jeżeli nie mo
że wskazać swych poprzedników, albo wskazuje 
podejrzanego, lub jeżeli pod tytułem darmym na
był rzecz, którą powód nabył pod tytułem obciąż- 
liwym, natenczas powodowi ustąpić powinien" 
(§ 373). Natomiast nie jest obowiązany do zwrotu 
rzeczy, kto ją nabył na licytacji publicznej, albo 
od przemysłowca, upoważnionego do sprzedaży 
takich rzeczy, albo od tego, komu ją do użycia, 
do przechowania lub do innego celu powód sam 
powierzył (§ 367). Jeżeli powód i pozwany mają 
równy tytuł godziwego posiadania, pozwanemu, 
na zasadzie posiadania, służy pierwszeństwo 
(§ 374). Pieniądze i papiery procentowe na oka
ziciela nie podlegają windykacji, jeśli powód nie 
złoży dowodów prawa własności, a pozwany dzia
łał w dobrej wierze (371).

8. Nowy kodeks niemiecki zawiera podobne 
przepisy. Art. 932 stanowi, że „Wskutek zbycia 
nabywca staje się właścicielem i wtedy, gdy 
rzecz do zbywającego nie należy, chyba że na
bywca nie był w dobrej wierze. Nabywca nie jest 
w dobrej wierze, gdy mu wiadomo, lub gdy tylko 
wskutek ciężkiego swego niedbalstwa nie wie
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dział, że rzecz do zbywającego nie należy'1. Wzglę
dem rzeczy skradzionej lub zgubionej nabycie nie 
tworzy prawa własności, z wyjątkiem pieniędzy 
1 papierów procentowych na okaziciela, oraz 
rzeczy sprzedanych przez przetarg publiczny.

9. Kodeks cywilny francuski, obowiązujący 
w b. Królestwie Polskiem Kongresowem, wypo
wiadając ogólną zasadę, iż „posiadanie starczy za 
tytuł", stanowi, że właściciel w ciągu lat trzech 
może żądać od nabywcy zwrotu rzeczy, zgubio- 
nej lub skradzionej (art. 2279), w razie zaś na
bycia tej rzeczy na jarmarku, na targu, na licy
tacji publicznej, lub od kupca, handlującego ta- 
kiemi rzeczami, właściciel może żądać zwrotu 
rzeczy nie inaczej, jak za zwrotem sumy, za którą 
była nabyta (art. 2280). Tak więc, aczkolwiek art. 
1599 kc. głosi, że sprzedaż rzeczy cudzej jest 
nieważna, to jednak przedawnienie trzyletnie 
nieważność tę pokrywa. Użyty w art. 2279 
w oryginale kc. wyraz ,,vor‘ oznacza zarówno 
kradzież, jak rabunek i rozbój, ale nie ogarnia 
przywłaszczenia i sprzeniewierzenia, a zatem 
prawy właściciel nie może żądać od osoby trze
ciej zwrotu rzeczy, zabranych za pomocą przy
właszczenia, nadużycia pełnomocnictwa i t. p. 
Wątpliwość budziło wśród prawników francus
kich zagadnienie: czy właściciel może żądać od 
nabywcy zwrotu swych rzeczy, zabranych zapo- 
niocą oszustwa? Zagadnienie to i literatura fran
cuska (Laurent t. XXXII str. 610), i tamtejsze 
urzecznictwo kasacyjne rozstrzygnęły na korzyść 
nabywcy, z racji, że przy oszustwie rzecz prze
chodzi do przestępcy jakby z woli właściciela, 
!.że jego nieopatrzność, która sprawiła, że dał so-

le dane mienie wyłudzić, nie powinna szkodzić 
^nbywcy. B. senat rosyjski, rozstrząsając to py- 
anie w orzeczeniu zgromadzenia ogólnego de

partamentów kasacyjnych Nr 26 z r. 1906 przy- 
Uł szerszą wykładnię, bo uznał, że zwrot rzeczy,

zasadach art. 2279 KC., stosuje się do wszel
kich przestępstw przeciwko własności.

10. Prawodawstwo rosyjskie, obowiązujące 
w trzech województwach wschodnich Rzeczypo
spolitej, tudzież w Ziemi Wileńskiej i w obwo
dzie Białostockim, trzyma się zasady bezwzględ
nej windykacji (art. 609 t. cz. 1 Zwodu Praw. 
LYW.), żadnej nie czyniąc w tej mierze różnicy 
ani między rzeczami ruchomemi i nieruchomemi, 
nni między nabywcą dobrej i złej wiary, ani mię
dzy rzeczami, które wyszły z posiadania właści- 
ciela wbrew lub bez jego woli, a temi, które on 
sam dobrowolnie powierzył innej osobie, i co do 
których ta osoba zawiodła jego zaufanie, zbywa
jąc je w trzecie ręce. Art. 1689 cz. 1 t, X Z. Pr. 
Cyw. wręcz stanowi, że sprzedawać wolno tylko 
1Tiienie, którem sprzedawca może rozporządzać,
2 tytułu własności; na mocy zaś art. 1386, nie- 
ważna jest sprzedaż cudzego mienia, dokonana 
Przez jego użytkownika lub posiadacza, chociaż
by dożywotniego. Bardzo liczne wyjątki od tej
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ogólnej zasady mieszczą się w przepisach po
szczególnych ustaw, jak np. w art, 28 ustawy kas 
pożyczkowych, głoszący, iż rzeczy, zastawio
nych w kasie pożyczkowej, nie zwraca się właś
cicielowi, albo art. 1061 upc., w myśl którego, 
rzeczy, nabyte na licytacji publicznej, stanowią 
w każdym razie własność nabywcy.

11. W kierunku bezwzględnych wymagań pra
wa materjalnego co do prawa odzyskania rzeczy, 
występną drogą wyszłych z posiadania prawne
go ich właściciela, poszła i wykładnia przepisów 
obowiązujących w okręgach sądów apelacyjnych 
Warszawskiego, Lubelskiego i Wileńskiego usta
wy postępowania karnego, mianowicie jej art. 
126, 375 i 777, i aczkolwiek z brzmienia art. 375 
upk. możnaby wnosić, że zwrotowi ulegają tyl
ko rzeczy, które za pomocą przestępstwa zabra
no z  ̂ rąk właściciela, i że natomiast windykacja 
się nie stosuje do rzeczy, które właściciel, w tym, 
czy innym celu, oddał samowolnie potem rozpo
rządzającemu się niemi przestępcy, to jednak 
orzecznictwo kasacyjne rosyjskie rozciąglejszą 
przyjęło w tej mierze wykładnię, wyjaśniając, iż 
odzyskaniu od osób trzecich ulegają i rzeczy, po
chodzące z przywłaszczenia (orz. b. senatu z r. 
1870 Nr 505, i inne). Taka zaś wykładnia była 
celowa i słuszna ze stanowiska przytoczonych 
w ustępie poprzednim przepisów rosyjskiego pra
wa cywilnego, uznających bezwzględną nieważ
ność każdego zbycia rzeczy cudzej, a zatem 
i w drodze procesu cywilnego otwierających 
właścicielowi zupełną w każdym wypadku moż
ność odzyskania rzeczy, których go nieprawnie 
pozbawiono.

12. Na mocy art. 126 i 777 upk., co do rze
czy, uzyskanych za pomocą przestępstwa, sąd 
wyrokujący powinien z urzędu nakazać ich 
zwrot prawemu posiadaczowi, a to nie tylko 
w razach, gdy w danej sprawie zapada wyrok 
skazujący,lecz nie mniej i w wypadkach umo
rzenia sprawy z powodu niewykrycia sprawcy, 
a- nawet w razach zapadnięcia wyroku uniewin
niającego, ż wyjątkiem, gdy uniewinnienie nastą
piło z powodu uznania braku w danym czynie 
cech przestępstwa, wtedy bowiem własność rze
czy staje się sporną, i, wobec tego strony powin
ny się o nią rozprawić w sądzie cywilnym.

13. Powyższa wykładnia art. 126 i 777 upk., 
znajduje poparcie w brzmieniu art. 375 upk., 
stanowiącego, iż przedmioty, skradzione lub za
brane, jeśli tylko nie zachodzi szczególna potrze
ba dołączenia ich do sprawy, sędzia śledczy 
zwraca osobom, którym je skradziono lub zabra
no.Sędzia śledczy nie mógłby, oczywiście, speł
nić tego nakazu ustawy, jeśliby windykacja miała 
zależeć od uznania winy oskarżonego. Zresztą 
zasadę, że zwrot rzeczy, uzyskanych za pomocą 
przestępstwa, nie może być wogóle uzależniany 
od zapadnięcia wyroku skazującego, uznaje za
równo odnośna rosyjska literatura prawnicza Tal-
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berg, Charłomow, Szczegłowitow (Miesięcznik 
prawa cywilnego i karnego r, 1890 ks. 2) i inni— 
jak i komentatorzy ustaw proceduralnych au- 
strjackiej (np. Mayer — Comentar, str. 476) i fran
cuskiej (Garraud: Precis, str. 812).

14. Przepisany w upk, 1864 r. zwrot prawe
mu posiadaczowi rzeczy, pochodzących z prze
stępstwa, ogarnia tego rodzaju przedmioty, znaj
dujące się nie tylko u sprawców występnego czy
nu, ale i u osób postronnnych, w myśl bowiem 
art. 778 upk., sąd karny niema ani obowiązku, 
ani nawet prawa wchodzić w rozpoznanie w tej 
mierze praw osób trzecich, którym przeto pozo
staje tylko droga powództwa w sądzie cywilnym.

15. Praktyka b. senatu rosyjskiego w pierw
szym swym okresie ograniczała windykację rze
czy, uzyskanych za pomocą przestępstwa, tylko 
do wypadków odebrania ich od sprawcy prze
stępstw lub od nabywcy, wiedzącego o występ- 
nem ich pochodzeniu, a w bardzo charaktery- 
stycznem w tym względzie orzeczeniu zgromadze
nia ogólnego dep. kas. Nr 10 z r. 1887 senat wy
jaśnił, iż sąd karny jest obowiązany przywrócić 
prawo majątkowe pokrzywdzonych, pogwałcone 
przez przestępstwo, Jeżeli tedy dany czyn nie 
będzie uznany za karalny, lub jeśli sąd wogóle 
uniewinni oskarżonego, to odebrane rzeczy po
winny mu być zwrócone, jako faktycznemu ich 
posiadaczowi. Sąd karny bowiem nie ma prawa 
rozpoznawać powództwa cywilnego, niewypływa- 
jącego bezpośrednio z przestępstwa, jak również 
nie może nakazać zwrotu rzeczy, znajdujących się 
u osób trzecich byłoby to bowiem równoznaczne 
z rozpoznaniem powództwa cywilnego oskarżo
nego w stosunku do osób, nie biorących udziału 
w sprawie".

16. Orzeczenie powyższe wywołało gorącą kry
tykę prawników rosyjskich, między innemi, słusz
nie zarzucali, iż senat przez taką wykładnię zu
pełnie uchylił art. 375 upk. i mylnie, wbrew art. 
777 upk., podporządkował zwrot rzeczy, uzy
skanych za pomocą przestępstwa, zasadom pro
cesu cywilnego, gdy tymczasem z mocy ustawy 
postępowania karnego, sąd nakazuje restytucję 
z urzędu, choćby pokrzywdzony powództwo to 
wcale nie wytoczył. Wskazano zarazem, że wy
kładnia senatu uniemożliwia zwrot rzeczy w spra
wach umorzonych w trybie art. 277 upk. z po
wodu nieujawnienia sprawcy lub niedostatecz
ności poszlak.

17. W następstwie b. senat rosyjski zasadni
czo zmienił swój pogląd na kwestję odzyskania 
rzeczy, pochodzących z przestępstwa, i w orze
czeniu zgromadzenia ogólnego Nr 31 z r. 1896, 
oraz w szeregu innych późniejszych orzeczeń wy
jaśnił, iż wyrok uniewinniający wyłącza zwrot 
prawemu posiadaczowi rzeczy, odebranych czy 
od samego sprawcy, czy od osób trzecich, tylko 
w razach, gdy sąd odrzucił sam fakt przestępstwa, 
albo gdy uznał w danym czynie brak znamion 
przestępstwa, i że, zwracając poszkodowanemu
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rzeczy, wyjęte z jego posiadania drogą przestęp
stwa, sąd na mocy art. 778 upk. nie ma prawa 
rozpoznawać roszczeń osób trzecich.

18. Nie mniej rozbieżne było orzecznictwo b. 
Senatu nawet w szczegółowej kwestji zwrotu 
uzyskanych za pomocą przestępstwa i znaj
dujących się w posiadaniu osób trzecich 
banknotów i papierów procentowych na oka
ziciela. W jednem z najwcześniejszych w tym 
względzie orzeczeń, w sprawie Bołdyjewa (Zb. 
Orz. Zgr. Og. t. II Nr 705), Senat wyjaśnił, że pa
pierów procentowych na okaziciela nie można 
odbierać osobom trzecim, które je nabyły w do
brej wierze; w orzeczeniu zaś późniejszych (z r. 
1878 Nr 110 i z r. 1886 Nr 75) senat uznał, iż pa
piery procentowe tak samo, jak każde inne mie
nie ruchome, ulegają odzyskaniu. Wreszcie, 
w miarodajnem orzeczeniu zgr. ogóln. dep. kas. 
Nr 42 z r. 1884 senat wyjaśnił, że jeżeli posia
dacza odebranych mu w toku dochodzenia kar
nego pieniędzy i papierów procentowych na oka
ziciela, wyrok sądu nie uzna winnym ani ich 
ukrywaniu, ani nabycia z wiedzą o występnem ich 
pochodzeniu, natenczas pieniądze lub papiery 
procentowe mocą tegoż wyroku powinny być mu 
zwrócone, jako faktycznemu ich posiadaczowi.

19. Zestawiając powyższe uwagi i wyjaśnienia, 
przyjść należy do wniosku: a) że, na zasadzie obo
wiązującej w okręgach sądów apelacyjnych W ar
szawskiego, Lubelskiego i Woleńskiego rosyjskiej 
ustawy postępowania karnego, odzyskanie w są
dzie karnym od osób trzecich rzeczy, pochodzą
cych z przestępstwa, może i powinno być stoso
wane w granicach, dopuszczalnych ze względu na 
przepisy prawa cywilnego, tudzież handlowego 
i wekslowego, względem mienia, które wyszło 
z rąk prawego posiadacza bez jego woli; b) że 
zasadniczo nie ulegają takiemu odzyskaniu od 
osób trzecich pieniądze i papiery procentowe, na
byte przez nie w dobrej wierze, i c) że wyrok 
uniewinniający nie zwalnia sądu karnego od obo
wiązku rozważenia kwestji zwrotu rzeczy, uzy
skanych drogą przestępstwa, ilekroć jest ustalony 
sam fakt przestępstwa.

20. Przechodząc od tych ogólnych rozważań 
do sprawy niniejszej, uznać należy, że pierwszy 
zarzut skargi kasacyjnej jest bezpodstawny, sąd 
okręgowy bowiem, po rozpoznaniu całakształtu 
okoliczności, sprawy, ustalił fakt tożsamości kla
czy, skradzionej N., z klaczą, odebraną od W. Ł., 
i swoje przekonanie w tej mierze należycie uza
sadnił, wniosek zaś ten sądu, jako wyraz we
wnętrznego przekonania sędziów wyrokujących 
(art. 119), co do faktycznej strony sprawy, nie 
ulega sprawdzeniu w drodze kasacji (art. 174 upk.).

21. Natomiast słuszny jest drugi zarzut skargi 
kasacyjnej ad. b. Z zestawienia art. 2279 kc. z art. 
2262 i 2265 tego kodeksu wynika, iż obrona trzech- 
letniem przedawnieniem, zakreślonem w art. 2279 
kc. nie służy jedynie nabywcy, któremu udowod
niono działanie w złej wierze. Tymczasem o złej
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wierze W. Ł. niema wcale mowy, Niezastosowal- 
ność doń art. 2279 kc., sąd okręgowy oparł jedy
nie na przesłance, iż Ł. „nabyli tę klacz bez żad
nego tytułu prawnego". Z wyroku nie można wy
wnioskować, co właściwie sąd okręgowy rozumiał 
Przez te słowa, bo przecie sprzedaż ruchomości 
nie wymaga żadnego aktu fomalnego. Jeżeli zaś 
sąd okręgowy utożsamia brak tytułu prawnego 
z brakiem dobrej wiary, to wpadł w sprzeczność 
sam z sobą, gdyż w drugiej części swego wyroku 
stwierdza, iż w kupnie konia przez W. Ł. „nic 
Podejrzanego niema" i że „w owe czasy wszyscy 
na wsiach tak bez świadctw konie kupowali". 
Tak czy inaczej wyrok sądu okręgowego obraził 
w tym względzie zarówno art. 2279 kc. przez błęd
ną jego wykładnię, jak i art. 119 i 130 (170) upk.— 
Przez uznanie niezastosowalności art. 2279 kc, do 
W. Ł„ pomimo nieuzasadnienia w wyroku, by, 
kupując konia działał w złej wierze.

22. Ponadto, jak słusznie podnosi dalej skarga 
kasacyjna, twierdzenie sądu okręgowego, iż konia 
kupili „bracia Ł,“, nie odpowiada ustalonym oko
licznościom sprawy i obraża tedy art. 119 i 130 
upk.—klacz bowiem nabył W. Ł. i odprzedał ją 
bratu W., a wobec tego sąd powinien był rozpo
znać dobrą wiarę każdego z braci osobna, 
a w szczególności dobrą wiarę W. Ł., jako osoby 
trzeciej, od której postanowił odebrać posiadane
go przez nią konia i co do której przeto był obo
wiązany ocenić zastosowalność art. 2279 kc.

23. Wobec wskazanych powyżej uchybień, sta
nowiących istotną obrazę art. 119 i 130 (170) upk. 
! art- 2279 kc. zaskarżony wyrok, w myśl ust. 1 
1 2 art. 174 upk. ostać się w mocy nie może.

Z tych zasad sąd najwyższy na mocy art. 174 
1 uPk„ wyrok sądu okręgowego w Warszawie 
z unia 1 lutego 1921 r. w części, dotyczącej zwro- 
u konia, z powodu obrazy art, 119 i 130 (170) upk. 

w związku zart. 2279 kc. u c h y l a .
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288.
O braza  p r ze p isó w  o w y ro b ie  s z tu c z n y c h  sub-  

s tn n e ji  s ło d k ich  p r ze w id z ia n a  j e s t  w  r o s y js k ie j  
u s ta w ie  a k c y z o w e j, o d n o śn y  p rze p is  k o d e k su  kar-  
n e0o (a r t . 2 1 5 ) n ie  m a  m o cy  o b o w ią zu ją c e j .

0r*cC2en;e ;zky <jrug;ej sądu najwyższego z dn. 5 lutego 
1924 K. 4660/23.

Zważy-wszy:
t) że skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi sądu 

°kręgoweg0 obrazę art. 215 kk. oraz art. 757upk., 
f rzez skazanie oskarżonego nie z rzeczonego ar
tykułu kk., lecz z art. 127014 ros. ustawy akc.;

. 2) że art. 215 kk. stanowi dosłowne powtórze
nie art. 1162( 1161 j dawnej ros. ustawy o ka
rach, wymierzanych przez sędziów pokoju, która 
0bowiązyWaia i w b. Królestwie K o n g reso w em ; 

. 3) że rosyjska ustawa akcyzowa z d. 30 grud
nia 1911 r„ wprowadzając, w art, 1057 J 3 prze

pisy o wyrobie i sprzedaży sztucznych substancji 
słodkich i określając w art. 12701 w art. 127014-21 
kary za pogwałcenie tych przepisów, wyraźnie 
uchyliła rzeczone artykuły ustawy o karach, nie 
mogła zaś uchylić równobrzmiącego artykułu 215 
kk., bo ten przepis podówczas nie wszedł w życie;

4) że rosyjska ustawa akcyzowa, jak to sąd naj
wyższy wielokrotnie wyjaśnił obowiązywała i nie 
przestała obowiązywać na całym obszarze b. Kró
lestwa Kongresowego i ziem b. zaboru rosyjskie
go, i rozporządzenie rady ministrów z dn. 21 gru
dnia r. 1922 przepisy tej ustawy co do wyrobu, 
sprzedaży i używania sztucznych substancji słod
kich rozciągnęło na cały obszar Rzeczypospolitej, 
z wyjątkiem tylko województwa Śląskiego;

5) że więc, wobec art. 127014-21 ust. akc., art. 
215 kk. nie może mieć zastosowania i zarzut skar
gi kasacyjnej jest przeto bezpodstawny,

Z tych zasad sąd najwyższy na mocy art. 912 
upk., skargę kasacyjną oskarżonego obrońcy A. R. 
o d d a l a .
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289.
P o w ó d  c y w iln y  w  sp ra w ie  k a r n e j  o b o w ią za n y  

j e s t  u iśc ić  w p is  od s u m y  p o w ó d z tw a  n a jd a le j  
w  c iągu  s ie d m iu  d n i od d a ty  o tr z y m a n ia  za w ia d o 
m ie n ia  o w p ły n ię c iu  s p r a w y  do sądu , n a jp ó ź n ie j  
p rze d  o tw a rc ie m  ro z p r a w y  g łó w n e j.

W  ra z ie  u m o rze n ia  p o w ó d z tw a  z p o w o d u  n ie- 
u is zc ze n ia  w p is u  p o szk o d o w a n y  m a  p ra w o  pono
w ić  sw o je  ro szc ze n ia  a ż  do ch w ili o tw a rc ia  ro z 
p r a w y  g łó w n e j.

W  p ro cesie  k a r n y m  p o szu k u ją c y  szk ó d  i  s tr a t  
p o w in ie n  śc iśle  o kreślić  p o szu k iw a n ą  k w o tę , p rócz  
je d y n ie  ty c h  w y p a d k ó w , g d y  p o w ó d z tw o  to  z n a 
tu r y  s w e j  n ie  d a je  się  określić .

S ą d  k a r n y  d r u g ie j  in s ta n c ji  m o że  ro zp o zn a ć  
p o w ó d z tw o  cyw iln e  p o zo sta w io n e  bez ro zp o zn a n ia  
p rze z  sąd  I - e j  in s ta n c j i ..

O sk a rżo n y  o d w o łu ją cy  się  od w y r o k u  sądu  
to p rze d m io c ie  p o w ó d z tw a  c yw iln eg o , m a  ró w 
n ie ż  o b o w ią zek  u iszc ze n ia  w p isu , o ile  odw ołan ie  
się  jeg o  d o ty c zy  je d y n ie  p o w ó d z tw a  cyw iln eg o , 
n ie  ty k a ją c  k w e s t j i  w in y .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yższe
go z 26 lutego 1924 K. 1146/22.

W toku śledztwa wstępnego pokrzywdzona 
Z. K. zgłosiła w d. 10 marca r. 1921 powództwo 
cywilne przeciwko oskarżonemu przez nią o przy
właszczenie jej rzeczy L. W., określiwszy swe 
straty na sumę przeszło 500.000 marek, i za
strzegłszy się, iż wysokość powództwa ściśle 
określi później, po należytej przez znawców oce
nie sprzeniewierzonych rzeczy. Sędzia śledczy 
decyzją z dnia 21 marca r. 1921 uznał K. za po
wódkę cywilną, i, zakończywszy śledztwo wstęp
ne 26 kwietnia r. 1921, skierował ją w trybie art.



475 upk. do właściwego podprokuratora, ten 
zaś 9 września r. 1921 skierował sprawę, na mo
cy ust. 5 art. 5 dekretu z dnia 9 grudnia r. 1918 
(poz. 57) do sędziego pokoju 23 okręgu m. W ar
szawy. 25-go października r. 1921 wpłynęło do 
sądu pokoju podanie K., jako powódki cywilnej
0 wezwanie na rozprawę znawców, celem ustale
nia wartości przywłaszczonych przez oskarżone
go W. rzeczy. Po otwarciu rozprawy w sądzie po
koju ani powódka cywilna ani jej pełnomocnik 
żadnych wniosków w kwestji powództwa nie 
zgłaszali, dopiero po sprawdzeniu dowodów i zba
daniu znawców, pełnomocnik powódki zażądał 
zasądzenia powództwa cywilnego w kwocie 
820.310 marek. Wyrokiem z dnia 10 listopada 
r. 1921 sędzia pokoju uznał L. W. winnym przy
pisanego mu przestępstwa i skazał go z art. 574 
KK. na 3 miesiące więzienia, lecz na mocy am
nestji z dnia 24 maja r. 1921 darował mu tę karę; 
powództwo zaś cywilne sędzia pokoju pozosta
wił bez rozpoznania ze względu, iż powódka K. 
nie opłaciła wpisu. Od wyroku tego założyli skar
gi apelacyjne i oskarżony W., i pokrzywdzona K. 
W. żądał uchylenia wyroku sądu pokoju, uznania 
jego winy z cz. 3 i 4 art. 574 KK. i wymierzenia 
mu tylko kary grzywny, z racji, iż przed zapad
nięciem wyroku zaspokoił wszelkie pretensje K. 
Oskarżycielka zaś i zarazem powódka cywilna 
K. żądała wymierzenia oskarżonemu W. surow
szej kary i rozpoznania i zasądzenia powództwa 
cywilnego. Po wpłynięciu akt sprawy do sądu 
okręgowego w Warszawie, przewodniczący wy
działu odwoławczego zwrócił je sądowi pokoju, 
celem pobrania od powódki K., w myśl art. 7, 13
1 671 przepisów tymczasowych o kosztach sądo
wych, wpisu w kwocie 24.610 marek, co też sąd 
pokoju wykonał. Na rozprawie w sądzie okręgo
wym oskarżony nie oponował przeciwko rozpo
znaniu powództwa. Sąd okręgowy wyrokiem 
z dnia 15 lutego r. 1922 zatwierdził wyrok sądu 
pokoju co do winy W., lecz wymierzył mu su
rowszą karę, skazując go na 4, a po zastosowa
niu amnestji, na 2 miesiące więzienia, oraz zasą
dził od W. na rzecz K. powództwo cywilne 
w kwocie 820.310 marek. Jak widać z motywów 
wyroku, sąd okręgowy uznał, iż przepisanie przez 
oskarżonego W. swego prawa własności połowy 
fabryki w O. na korzyść K. oraz wydanie prze
zeń K. weksla na 2100 rubli było uskutecznione 
w celu wynagrodzenia szkód, spowodowanych 
dewastacją przez W. fabryki w O., nie zaś sprze
niewierzeniem powierzonych mu rzeczy, pozosta
wionych przez K. w mieszkaniu w Warszawie. 
Co się tyczy powództwa cywilnego, sąd okręgo
wy uznał, iż sąd pokoju niesłusznie pozostawił je 
bez rozpoznania, gdyż w czasie zameldowania 
powództwa na śledztwie wstępnem przepis art. 
671 przepisów tymczasowych o kosztach sądo
wych nie obowiązywał, w toku zaś rozprawy są
dowej, po ustaleniu wysokości szkód i strat przez
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znawców, sędzia pokoju nie zażądał od K. opła
cenia wpisu.

Skargę kasacyjną oskarżonego sąd najwyższy 
w komplecie całej Izby Drugiej oddalił, przy- 
czem zważył, co następuje:

2. W myśl art. 984 upk., oraz art. 2004 upc., 
powództwa cywilne w procesie karnym były 
zwolnione od wszelkich opłat. Dopiero ustawa 
z dnia 17 marca r. 1921 (Dz. Ust. Nr 52 poz. 194) 
wprowadziła w tym względzie zasadniczą zmia
nę, albowiem art. 671 w związku z art. 7 tejże 
ustawy, nakazuje od powództw cywilnych, wyta
czanych w sprawach karnych, pobierać opłaty 
w wysokości 3% od wartości powództwa (wpis 
stosunkowy główny). Skoro tedy prawodawca 
polski, kierując się względami fiskalnemi, dążył 
do zrównania w tej mierze powództw cywilnych 
w procesie karnym z powództwami w procesie 
cywilnym, nie wskazując specjalnego trybu 
uiszczania, to, w myśl art. 779 upk., sąd karny 
powinien stosować w tym przedmiocie przepisy 
upc., o tyle, ma się rozumieć, o ile nie stoją one 
w sprzeczności z przepisami zasadniczemi pro
cesu karnego, bezwzględnie obowiązującemi sąd 
karny (zbiór orzeczeń sądu najwyższego r. 1922 
Nr II 326, orz. zgr. ogól. SN. z dnia 9 grudnia 
r. 1922 w spr. W.).

3. Z ostatniego ustępu art. 671 przepisów tym
czasowych o kosztach sądowych wynika, iż wolą 
prawodawcy było, by osoba poszkodowana, która 
ujawniła chęć poszukiwania szkód i strat, uiszcza
ła wpis od powództwa dopiero, gdy sprawa kar
na wpłynęła do sądu wyrokującego, a więc do 
tego sądu, który uznał się za właściwy dla danej 
sprawy i wyznaczył w niej rozprawę, uznawszy 
tem samem daną sprawę za nadającą się do me
rytorycznego rozpoznania, albowiem w razie 
umorzenia sprawy przez sąd okręgowy (art. 527 
i 528 upk,) lub przez sąd pokoju (art. 521 upk.), 
powództwo cywilne nie ulegałoby rozpoznaniu 
przez sąd karny, a więc i uiszczenie opłat byłoby 
zbędne.

4. W myśl art. 527, 547, 548, 8454 i 845“ upk., 
każda sprawa karna, skierowana do sądu okręgo
wego, ulega tam przedwstępnemu rozpozaniu. 
Sąd, między innemi kwestjami, rozstrzyga osta
tecznie, czy osobę, która wytoczyła powództwo 
cywilne, podczas dochodzenia lub śledz
twa wstępnego, można uznać za powoda cywil
nego z prawami strony w procesie, albowiem 
w sprawach karnych o przestępstwa, ścigane 
z urzędu, dla których nie jest właściwy, jako I-sza 
instancja sąd okręgowy, osoba poszkodowana 
jest stroną w procesie. Dopiero po rozstrzygnię
ciu tej przedwstępnej kwestji w trybie art. 547, 
548 i 8455 upk., sąd okręgowy zawiadamia uzna
ną za powoda cywilnego osobę poszkodowaną 
o wpłynięciu sprawy do sądu (art. 559 upk.) 
oraz o służącem jej prawie żądania uzupełnienia 
listy osób ulegających wezwaniu na rozprawę
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(art. 560 i 578 upk.) w terminie 7-mio dniowym 
°d daty otrzymania powyższego zawiadomienia, 
Bez takiego zawiadomienia, osoba pokrzywdzona 
uznana przez sąd za powoda cywilnego, w wielu 
wpadkach nie byłaby w możności uchwycić 
chwili zajścia sprawy do sądu, tem wiecej, że 
urząd prokuratorski, kierując sprawę do sądu 
okręgowego z aktem oskarżenia, o powyższem 
nie zawiadamia ani oskarżonego, ani poszkodo
wanego. Faktycznie więc jako wejście sprawy do 
s4du okręgowego należy w stosunku do powoda 
cywilnego rozumieć datę otrzymania przezeń za
wiadomienia o wpłynięciu sprawy do sądu i wy
znaczeniu rozprawy głównej. Powstaje do roz- 
strzygnięcia pytanie, w jakim terminie od otrzy
mania tego zawiadomienia powód cywilny obo
wiązany jest uiścić opłaty od powództwa? Z ze
stawienia art. 560 upk. i art, 269, 270 upc. na
leży przyjść do wniosku, iż powód cywilny 
w sprawie karnej, jest obowiązany uiścić opłatę 
°d powództwa najdalej w ciągu 7-miu dni od daty 
otrzymania wyż wspomnianego zawiadomienia, 
pod grozą w przeciwnym razie pozbawienia praw 
Powoda cywilnego, a więc prawa uzupełnienia li
sty świadków i popierania powództwa na roz
prawie.

>̂. W myśl art. 5 i 7 upk., osoba poszkodowana 
ma prawo wytoczyć powództwo cywilne do 
chwili otwarcia rozprawy głównej, a więc w toku 
czynności przygotowawczych. Ponieważ w są
dach okręgowych wszelkie kwestje, dotyczące 
tych czynności, wymagają decyzji sądu (art. 555 
uPk-), przeto, w razie wytoczenia powództwa 
cywilnego przez osobę poszkodowaną po wejściu 
sprawy do sądu okręgowego, tenże sąd jest obo
wiązany rozpatrzyć skargę powodową i zadecy- 

ować, czy rzeczywiście wniosła ją osoba posia- 
ająca do tego prawo, i czy tę osobę należy uznać 

za powoda cywilnego z prawami strony w pro- 
Cesie, oraz obowiązany jest zawiadomić ją, bądź 
? przyjęciu, bądź o oddaleniu skargi. A więc 
1 w tym wypadku, osoba poszkodowana, uznana 
Za Powoda, jeśli nie wniosła opłat jednocześnie 
ze skargą powodową, korzysta z 7-mio dnio
wego terminu od chwili otrzymania zawiadomie- 
^,a o przyjęciu jej skargi i uznania jej za powoda 

ywnrtego. Jeśli osoba poszkodowana wytoczyła 
Powództwo cywilne tak późno, iż do chwili 
7 j^a.rc*a roprawy głównej pozostało mniej, niż 
. koniec terminu na uiszczenie wpisu zbiega 

Sl5 z chwilą otwarcia rozprawy głównej. W razie 
meuiszczenia opłat w tym ostatecznym terminie, 
0soba poszkodowana traci prawo powoda cywil
nego i wytoczone przez nią powództwo nie ule
ga rozpoznaniu.
w ' f ’+ 'Powodowi cywilnemu, któremu jego po- 

odztwo zwrócono na skutek nieuiszczenia wpi- 
u< art. 270 upc. pozwala wznowić powództwo 

cywilne przez ponowne wniesienie skargi powo
dowej. Ponieważ w procesie karnym osoba po
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szkodowana ma prawo wytoczyć powództwo cy
wilne aż do chwili otwarcia rozprawy głównej, 
artykuł zaś 671 przepisów tymczasowych o kosz
tach sądowych, wkładając na powoda cywilnego 
w procesie karnym nowy obowiązek opłacania 
wpisu od powództwa cywilnego, nie pozbawia go 
wyżej wskazanego prawa z racji nieopłacenia 
wpisu we właściwym czasie, przeto należy 
przyjść do wniosku, iż osoba poszkodowana ma 
prawo w procesie karnym ponowić swe roszcze
nia co do szkód i strat, aż do chwili otwarcia roz
prawy głównej, jednak pod warunkiem uiszcze
nia opłat na zasadach, wyżej przytoczonych. Ta
kie ponowienie powództwa cywilnego, wobec art. 
6 i 7 upk. praw oskarżonego nie obraża, a mo
że skutkować jedynie uszczuplenie praw powoda 
cywilnego, który, w myśl zasady, iż proces cy
wilny, jako dodatkowy, podporządkowuje się pro
cesowi karnemu, w niektórych wypadkach, z po
wodu zbyt późnego ponownego wytoczenia po
wództwa, może być pozbawiony możności zło
żenia dowodów na poparcie swego powództwa 
(wezwanie świadków, biegłych), szczególnie 
w sądach . okręgowych, w których odroczenie 
sprawy dopuszczalne jest jedynie w wyjątkowych 
wypadkach, wskazanych w ustawie pk.

7. Nieco odmienniej przedstawia się ta kwestja 
w sądownictwie pokojowem. Tutaj każdy po
szkodowany ma prawo wystąpić w roli oskarży
ciela (art. 3, 42 upk.), a przeto rola oskarżyciela 
i poszkodowanego często zbiegają się w jednej 
osobie, i poszkodowany przez żądanie zasądzenia 
mu szkód i strat, spowodowanych przestępstwem, 
żadnych szczególnych praw procesowych nie zy
skuje, i bez wytoczenia powództwa cywilnego 
jest bowiem stroną w procesie. To też uznanie 
osoby poszkodowanej za powoda cywilnego nie 
wymaga tu przedwstępnej decyzji sądu; przez sam 
fakt żądania zasądzenia szkód i strat, osoba po
szkodowana staje się jednocześnie powodem cy
wilnym, Skoro więc poszkodowany wyraził żą
danie poszukiwania szkód i strat w postępowa
niu wstępnem lub też po wejściu sprawy do są
du pokoju i nie opłacił wpisu zaraz po wejściu 
sprawy do sądu, lub nie załączył kwitu do skar
gi powodowej (art. 17 przepisów tymczasowych
0 kosztach sądowych), sędzia pokoju, w myśl art. 
200rj upc,, powinien żądać od niego uiszczenia 
wpisu. Nieuiszczenie wpisu przed otwarciem roz
prawy głównej skutkuje pozostawienie powódz
twa bez rozpoznania.

8. W myśl art, 54 i 257 upc. w skardze powo
dowej powinna być określona cena powództwa, 
a więc i w procesie karnym poszukujący szkód
1 strat powinien ściśle określić poszukiwaną kwo
tę i od tej kwoty jest obowiązany wnieść należne 
opłaty, przewidziane w art. 7 przepisów tymcza
sowych o kosztach sadowych. Bez wskazania 
zaś ceny powództwa, skarga powodowa ulega 
zwróceniu, a więc i powództwo nie może być roz
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poznane. Jeśli powód cywilny, ze względu na isto
tę sprawy nie może ściśle określić ceny powódz
twa i wskazuje tylko jego minimum, to od tego 
minimum powinien uiścić opłaty, a sąd, bez żąda
nia powoda cywilnego nie może przekroczyć tego 
minimum (art. 332 i 131 upc.). Ponieważ art. 332 
i 333 upc. nie zabraniają powodowi cywilnemu 
w niektórych wypadkach powiększać swe żąda
nia, to i w procesie karnym powód cywilny ma 
prawo do chwili otwarcia rozprawy (art. 6 i 7 
upk.) powiększyć poszukiwaną kwotę, gdy takie 
powiększenie wypływa z tej samej podstawy, mia
nowicie z zasadniczego żądania zwrotu szkód 
i strat, spowodowanych czynem występnym oskar
żonego. W tym wypadku powód cywilny powi
nien uiścić dodatkowy wpis, na zasadach, wyżej 
wyłuszczonych, a więc natychmiast, albo w ciągu 
7 dni od daty zażądania przez sąd, w każdym 
zaś razie nie później, jak przed otwarciem roz
prawy głównej.

9. W procesie cywilnym, powód cywilny może 
nie określać ceny powództwa cywilnego jedynie 
w razie, gdy powództwo to, z natury swej nie 
daje się określić (art. 541 i 266 upc.). Takie nie
obliczalne co do swej wysokości powództwa cy
wilne, jak sąd najwyższy już wyjaśnił (zbiór orze
czeń sądu najwyższego II k. r. 1921 Nr 182), do
puszczalne są i w procesie karnym (naprz. po
szukiwanie strat moralnych, przywrócenie zakłó
conego przestępstwem pierwotnego stanu rzeczy). 
W tych wypadkach, oprócz wyżej przytoczonych 
przepisów co do uiszczenia opłaty, musi mieć za
stosowanie art. 10 przepisów tymczasowych 
o kosztach sadowych.

10. Nic nie stoi na przeszkodzie do rozpoznania 
przez sąd 2-iej instancji powództwa cywilnego, po
zostawionego bez rozpoznania w sądzie 1-szej in
stancji, albowiem jak sąd najwyższy wyjaśnił, za
sada 2-ch instancyj jest ustanowiona w interesie 
stron. Skoro więc strona odwołuje się do instan
cji wyższej o rozstrzygnięcie jej sprawy, pozosta
wionej bez rozpoznania przez niższą instancję, 
druga zaś strona nie sprzeciwia się temu, a więc 
na to się zgadza, to nikt z tetfo powodu żadnego 
uszczerbku nie doznaje (zbiór orzeczeń sądu naj
wyższego II k. r. 1921 Nr 249). Wprawdzie art. 12 
upc. zabrania drugiej instancji rozstrzygać kwestji 
pozostawionych bez rozstrzygnięcia przez instan
cję 1-szą, ale już praktyka b. senatu rosyjskiego 
ustaliła zapatrywanie, że ów zakaz art. 12 upc., 
dotyczy tylko kwestji, które, wcale nie były 
przedmiotetm skargi powodowej i nie były poru
szane w toku 1 instancji. Jeżeli więc odchylenia 
od wyrażonej w art. 12 upc. zasady, dopuszczalne 
są w procesie cywilnym, to tem więcej dopusz
czalne jest takie odchylenie względem powódz
twa cywilnego w sprawie karnej, gdzie proces 
cywilny, jako dodatkowy, ma roię drugorzędną, 
wobec istotnego celu postępowania karnego t. j. 
kwestji winy i kary za przestępstwo.

11. A r t. 671 p rz e p isó w  ty m c z a so w y c h  o k o sz 
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tach sądowych, nakazuje opłacenie powództw cy
wilnych przy ich wytaczaniu w procesie karnym, 
i powołując się na art. 7 tychże przepisów, któ
ry przewiduje opłaty również od skarg apelacyj
nych i kasacyjnych, zamilcza o tem, czy i tu na
leży pobierać opłaty od skarg apelacyjnych i ka
sacyjnych . Jak wyżej zaznaczono, prawodawca 
wprowadzając przepis art. 671 przepisów tymcza
sowych o kosztach sądowych, dążył ze względów 
fiskalnych do zrównania w tym przedmiocie obo
wiązków powoda cywilnego w procesie karnym 
z jego obowiązkami w procesie cywilnym, nie ma 
więc, wobec brzmienia art. 671, żadnej podstawy 
do ograniczenia tego obowiązku jedynie instancją 
pierwszą i do zwolnienia odeń powoda w instan
cjach apelacyjnych i kasacyjnych. Niema rów
nież podstaw do zwalniania od opłacenia skarg 
apelacyjnych i kasacyjnych oskarżonego, jako po
zwanego w procesie karnym. Takie zwolnienie 
oskarżonego obrażałoby zasadę równości praw 
stron na niekorzyść strony poszkodowanej, która 
bez żadnej ze swej strony winy poniósłszy szko
dy i straty materjalne wskutek występnego czy
nu oskarżonego, byłaby nadomiar obciążona obo
wiązkiem ponoszenia dodatkowych wydatków 
na dochodzenie swych praw, gdy oskarżony, dom- 
niemalny sprawca tych szkód i strat, byłby wol
ny od tego i miałby możność bezkarnie odwlekać 
materjalne wynagrodzenie poszkodowanego przez 
zakładanie skarg apelacyjnych i kasacyjnych. 
Przez obowiązek opłacania wpisów od skarg ape
lacyjnych i kasacyjnych, strony nie ponoszą 
krzywdy, albowiem, gdyby poszkodowany wyto
czył oddzielne powództwo w sądzie cywilnym po 
skończonym procesie karnym, strony musiałyby 
ponosić koszta znacznie większe (art. 2 przepisów 
tymczasowych o kosztach sądowych). Jednakże 
opłaty od skarg apelacyjnych i kasacyjnych, stro
ny są obowiązane uiszczać tylko, gdy skargi te 
dotyczą wyłącznie powództw cywilnych, nie doty
kają kwestji winy lub niewinności oskarżonego, 
gdyż, w myśl przepisów upk., dochodzenie praw
dy materjalnej w procesie karnym, wolne jest od 
wszelkich opłat, los zaś powództwa cywilnego 
w procesie karnym jest w ścisłym związku z usta
leniem winy lub niewinności oskarżonego (zbiór 
orzeczeń sądu najwyższego II k. r. 1922 Nr 326). 
Uniewinnienie oskarżonego przez 2-gą instancję 
skutkuje uchylenie całego wyroku sądu 1-szej in
stancji i pozostawienie rozstrzygniętego nawet 
w 1 instancji powództwa cywilnego bez rozpoz
nania, skazanie zaś uniewinnionego w 1-szej in
stancji oskarżonego skutkuje rozpoznanie i roz
strzygnięcie powództwa, pozostawionego przez 
1-szą instancję bez rozpoznania, o ile, ma się ro
zumieć, powód cywilny popierał swe żądania 
i w 2-iej instancji. Zarzuty błędnej kwalifikacji 
czynu lub niesłusznego wymiaru kary ze strony 
oskarżonego lub powoda cywilnego, występują
cego jednocześnie w charakterze oskarżyciela, 
nie mogą skutkować zwolnienia stron od uiszczę-
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®a opłat. W tych wypadkach wina, aczkolwiek 
mnego czynu, w każdym razie pozostaje, a więc 
zarzuty te nie wpływają na los powództwa (zb, 
°rz. s. n. II 1922 r. Nr 207). Uiszczenie wpisów 
w razie założenia skarg apelacyjnych i kasacyj
nych na części wyroków, dotyczące powództw 
cywilnych, powinno być uskutecznione w trybie, 
przewidzianym w upc.

12. W myśl powyższych wywodów, sądy obu 
instancji dopuściły się w sprawie niniejszej szere
gu uchybień: sąd pokoju nie zażądał od powoda 
cywilnego uiszczenia opłat od powództwa i jedno
cześnie dopuścił nowe dowody celem ustalenia 
wysokości szkód i strat. Sąd okręgowy zażądał 
°płat tylko za jedną instancję i zasądził powódz
two w większym rozmiarze, niźli go wskazała 
skarga powodowa, pomimo, że powód cywilny 
nie powiększył swego żądania przed otwarciem 
rozprawy głównej w sądzie pokoju. Sąd okręgo
wy rozpoznał powództwo cywilne, pozostawione 
Przez sąd pokoju bez rozpoznania wskutek nie- 
uiszczenia wpisu, z racji, iż poszkodowana K. wy
toczyła powództwo cywilne na śledztwie wstęp- 
nem, kiedy ustawa z dn. 17 marca r. 1921 ^oz. 
194 jeszcze nie obowiązywała, gdy tvmczasem 
sprawa karna wpłynęła do sądu pokoju dn. 9 
września r. 1921, a więc po wejściu w życie usta
wy z dn. 17 marca r. 1921, poz. 194 (12 maja 
r- 1921), wobec czego, art. 671 rzeczonej ustawy 
w myśl jej art. 4 , bezwzględnie obowiązywał po
szkodowaną do uiszczenia opłaty od powództwa 
w sądzie pokoju. Jednakże wszystkie te uchybie
nia, jako niezakwestjonowane we właściwym cza
sie i poruszone po raz pierwszy dopiero w skardze 
kasacyjnej, w myśl art. 907 upk., nie mogą skut
kować uchylenia wyroku sądu okręgowego.
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290.

S a m a  ty lk o  o d m o w a  sp rze d a ży  to w a ru  n ie : s ta -  
n ° w i je szc ze  o g ra n ic zen ia  h a n d lu  w  ro zu m ie n iu  
u sta w y  o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j.

W sk a za n y  w  te jż e  u s ta w ie  cel sp ro w a d ze n ia  
~u>yżki cen ozna cza  d ążen ie  do w y w o ła n ia  z w y ż k i  
ceny  r y n k o w e j  to w a ru , n ie  za ś  do p o b u d zen ia  w la- 

ZV do p o d n ie s ien ia  cen u rzę d o w y c h .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 31 grudnia 1923, 
K. 4577/23.

S ąd  okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z 12 li
stopada 1923 uznał A . Z. winnym, że, trudniąc się 
zawodowo handlem mięsa, 4 kwietnia 1923 w Bę- 
ozmie, ograniczył w swej jatce handel mięsem, 
w celu sprowadzenia zwyżki cen, mimo że w jat
ce miał je i skazał go z art. 24, cz. 1, ust. 2 usta- 
wy z 2 lipca 1920 o zwalczaniu lichwy wojennej 
lazu. poz. 449) na rok ; 6 miesięcy ciężkiego wię
zienia z pozbawieniem praw i grzywnę w wyso
kości 2.000.000 mk.

Po rozpoznaniu skargi oskarżonego sąd naj
wyższy wyrok ten uchylił, zważywszy:

że zasadne są zarzuty skargi kasacyjnej co do 
nieustalenia w czynach oskarżonego istotnych 
cech przestępstwa z cz. 1, ust. 2, art. 24 ustawy 
z 2 lipca 1920 o zwalczaniu lichwy wojennej. Jak 
widać z uzasadnienia wyroku, sąd oparł swój wnio
sek o ograniczeniu przez oskarżonego handlu mię
sem na fakcie odmowy sprzedaży tego mięsa kil
ku osobom, cel zaś sprowadzenia zwyżki cen sąd 
ustalił na tej podstawie, iż w dniu krytycznym 
rzeźnicy czynili zabiegi w magistracie o podwyżkę 
cen i że rzeczywiście 12 kwietnia ceny urzędowe 
na mięso zostały podwyższone; jednakże, jak wy
nika z brzmienia i myśli art. 24 ustawy o walce 
z lichwą, sama tylko odmowa sprzedaży towaru 
nie stanowi jeszcze wymienionego w tym art. 24 
ograniczenia handlu, co znajduje potwierdzenie 
w tem, iż taka odmowa sprzedaży artykułów han
dlu stanowi samoistne wykroczenie, obłożone ka
rą administracyjną (rozporządzenie min. spr, we
wnętrznych z 5 lipca 1922, §§ 4 i 7 dzu. poz. 483), 
wskazany w art. 24 cel sprowadzenia zwyżki cen, 
w rozumieniu ustawy, oznacza wywołanie, drogą 
ograniczenia handlu danym przedmiotem, zwyżki 
jego ceny rynkowej, a bynajmniej nie pobudza wła
dzy do podniesienia cen urzędowych; tym sposo
bem sąd okręgowy, nie ustaliwszy w wyroku fak
tu występnego ograniczenia przez oskarżonego 
handlu mięsem oraz celu wywołania przez to zwyż
ki cen handlowych tegoż przedmiotu na rynku, nie 
miał dostatecznej podstawy do zastosowania do 
przypisywanego oskarżonemu czynu cz. 1, ust. 2 , 
art. 24 ustawy z 2 lipca 1920.
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291.

N ie p ra w o m o c n y  je s zc ze  w y r o k  p ie r w s z e j  in 
s ta n c ji  ( w y d a n y  w  z w y k łe m  p o stęp o iu a n iu  tr y b u -  
n a ls k ie m ) , s k a z u ją c y  o sk a rżo n e g o 'za  c zy n y , pod 
lega jące  w o js k o w e m u  są d o w n ic tw u  k a rn e m u , m o 
że być  u c h y lo n y  w s k u te k  za ża len ia  n ie w a żn o śc i  
w  obron ie  u s ta w y  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 25 stycznia 
1924 Kr. 51/23.

Wyrokiem sądu okręgowego we Lwowie (Vr. 
3629/22) skazano H. J. za zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej, z chęci zysku z art. 2 ust. 2 
ustawy z 30 stycznia 1920 poz. 60 dzu., wy-

*) Spraw a godna jest uwagi ze względu na postępo
wanie, jakiego użyto, aby uchylić wyrok. Przepis § 363 
pk., w ustępie, podanym  now elą z 16 lipca 1920 dzu., 
poz. 453, normuje postępow anie, zm ierzające do uchy
lenia prawomocnego już wyroku, k tóry  sąd karny 
cywilny w ydał co do osoby, podlegającej wojskowemu są
dow nictwu karnem u, zaś przepis § 60 pk., może być za
stosow any tylko w postępow aniu w stępnem  i na rozpraw ie 
głównej przed w ydaniem  wyroku. Dla okresu jednak mię-
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stępku samowolnego wydalenia się ze służby 
w policji państwowej z art. 37 ustawy z 24 lipca 
1919 poz. 363 dzu., i przekroczeń z §§ 461 i 460 uk.

Oskarżony wniósł zażalenie nieważności prze
ciw temuż wyrokowi, o ile uznano go winnym 
zbrodni z art. 2 ust, 2, wspomnianej ustawy 
z 30 stycznia 1920 oraz przekroczenia z §§ 461 uk.; 
inne ustępy wyroku jako niezaskarżone stały się 
prawomocnemi.

Na rozprawie kasacyjnej stwierdzono, że H. 
J., czyny wyrokiem wspomnianym objęte popełnił 
w czasie po zaprzysiężeniu go w służbie wojsko
wej i przydzieleniu do oddziału wojskowego, za
tem jako wojskowy względnie dezerter, zbiegły 
ze służby wojskowej, podlegał on w myśl art. 2 
rozp. rady ministrów z 10 maja 1920 poz. 
368 dzu. sądownictwu karnemu wojskowe
mu, że właściwość ta trwa i nadal, skoro stosu
nek uzasadniający tę właściwość, nie uległ zmia
nie. Zachodzi zatem absolutna niewłaściwoćś są
du cywilnego (§ 1 i 60 pk.). Sąd najwyższy nie 
wdając się w rozpatrywanie zażalenia nieważno
ści oskarżonego, orzekł wskutek wniesionego 
przez prokuratora przy sądzie najwyższym na za
sadzie § 33 pk., zażalenia nieważności w obronie 
ustawy, że wyrok powyższy obraża ustawę 
w przepisach §§ 1 i 60 pk., oraz art. 2 rozp. rady 
min., wyżej przytoczonego, uchylił ten wyrok 
w całości i zarządził odstąpienie sprawy właści
wemu sądowi wojskowemu.

292.

P rze p ro w a d ze n ie  ro zp ra w y  g łó w n e j w  zaocz- 
n o śc i bez zg o d y  o ska rżo n eg o , o d b yw a ją ceg o  ka rę  
w ię z ie n ia  w  za k ła d zie  k a r n y m , n ie  je s t  d o p u sz
cza lne.

4
O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 m arca 

1924 Kr. 697/23.

Sąd najwyższy postanowił na posiedzeniu nie- 
jawnem po wysłuchaniu prokuratora uwzględnić 
sprzeciw oskarżonego J. S. przeciw zaocznemu 
wyrokowi sądu okręgowego jako sądu orzekające
go w Jaśle z 22 października 1923, L. cz. Vr. V. 699

dzy ogłoszeniem w yroku pierw szej instancji w postępow a
niu trybunalskiem  a jego upraw om ocnieniem  się nie p rze
pisuje procedura karna sposobu, w jaki postąpić należy 
w razie stw ierdzenia w łaściw ości sądu wojskowego dopie
ro w tem  stadjum  procesu karnego. Słusznie więc sąd naj
wyższy sięgnął do przepisów  §§ 33 i 29 pk., jako jedynej 
drogi, umożliw iającej mu uchylenie nieprawom ocnego ta k 
że w yroku wobec stw ierdzenia obrazy ustaw y i to bez po
trzeby w daw ania się w zbędne rozpatryw anie zażalenia 
niew ażności oskarżonego na wyrok, już w skutek abso lu t
nej niew łaściw ości sądu niew ażny, zw łaszcza, że n iew aż
ność ta  w danym w ypadku w zwykłej drodze zażalenia ani 
pod żadną z przyczyn wym ienionych w § 281 (344) pk. 
podciągnąć się nie da, ani też naw et z urzędu ze stanow i
ska przepisów  § 290 pk. uw zględnioną być nie może.

P.

(20) 49, którym go skazano za zbrodnię kradzie
ży z §§ 171, 173, 174 Ud (176 Ha) uk, na sześć 
miesięcy ciężkiego, 1 postem co tydzień obostrzo
nego więzienia oraz na ponoszenie kosztów po
stępowania karnego, i zarządzić w myśl § 427 ust 
3 pk. ponowną rozprawę główną.

Uzasadnienie.
Z aktów sprawy, a w szczególności z przed

łożonego przez oskarżonego poświadczenia na
czelnika więzienia w Wiśniczu wynika, że oskar
żony został wypuszczony z więzienia zakładu 
karnego w Wiśniczu w dniu 4 listopada 1923, 
podczas gdy rozprawa główna w niniejszej spra
wie przeprowadzona, na której zapadł zaczepio
ny wyrok, odbyła się w dniu 22 października 
1923. Wprawdzie sąd orzekający wystosował był 
wezwanie do rozprawy dla oskarżonego, odsia
dującego karę w więzieniu w Wiśniczu (nd. 46), 
wezwanie, to jednak nie miało o tyle znaczenia 
prawnego, że z istoty rzeczy i z mocy przepisów 
procedury karnej (por. §§ 173, 174, 220, 221 pk.) 
wezwanie jako takie można wystosować tylko do 
osób na wolności zostających, podczas gdy oskar
żeni pozostający w areszcie śledczym lub odsia
dujący karę mają być po doręczeniu im zawia
domienia o rozprawie do tejże dostawieni.

Ponieważ więc sąd orzekający nie wezwał 
równocześnie zarządu więzienia w Wiśniczu 
o doprowadzenie oskarżonego do rozprawy głów
nej, przeto oskarżony nie mógł oczywiście jako 
więzień stawić się na rozprawie głównej przed 
sądem orzekającym wyznaczonej, a więc tem sa
mem jest wykazaną przeszkoda nieuchronna, 
która w rozumieniu ustawy (§ 427 ust. 3 pk.) nie 
pozwoliła oskarżonemu jawić się na rozprawę 
główną.

W następstwie należało sprzeciw oskarżone
go uwzględnić i zarządzić jak powyżej.

293.

M im o  n ie za p rzy s ię że n ia  św ia d k a  z po ioodu  j e 
go n ie p r zy ja zn e g o  .u sp o so b ie n ia  d la  o skarżo n eg o  
sąd  o rze k a ją c y  w ła d n y  je s t ,  z  m o cy  § 258 p k . 
w  sw o b o d n em  o cen ien iu  w ia ry g o d n o śc i .św ia d k a  
u zn a ć  ze zn a n ia  jeg o  za  p ra w d z iw e .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 lutego 
1924 Kr. 567/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu okręgowego w Nowym 
Sączu Vr. 1588/22, skazujący go za zbrodnię za
bójstwa z § 140 uk. i zbrodnię gwałtu publicznego 
z § 99 uk.

Z powodów:
...Zażalenie nazywa zaskarżony wvrok niejas

nym, niedokładnym i ze sobą sprzecznym z tego 
powodu, że sąd orzekający mimo niezaprzysię
żenia, jako świadków, członków rodziny M. ze



względu na przeszkodę z 1. 6 § 170 pk. i mimo 
ustalenia w powodach wyroku, że między tą ro
dziną a rodziną oskarżonego istnieje nienawiść 
Wzajemna, dał wiarę zeznaniom M. i na nich oparł 
ustalenia faktyczne odnośnie do obu zaskarżo
nych ustępów wyroku. Zarzut ten nie uzasadnia 
jednak nieważności z 1, 5 § 281 pk., nie wykazuje 
bowiem wymienionych w tym przepisie ustawy 
wad wyroku. Niezaprzysiężenie świadka, chociaż
by z powodu przeszkody z 1. 6 § 170 pk., nie po
zbawia jeszcze sędziego orzekającego prawa oce
nienia wiarygodności konkretnych zeznań przez 
świadka złożonych. W tym względzie ma sędzia 
z mocy § 258 pk. zupełną swobodę i wolno mu 
zeznania te przyjąć za prawdziwe.

Zaprzysiężeniu świadka stoi na przeszkodzie 
według przepisu § 170 1. 6 pk. już samo istnienie 
nienawiści, zdolnej w danych warunkach do wy
kluczenia zupełnej wiarygodności. Czy zaś i do 
jakiego stopnia świadek ten w rzeczywistości 
składając świadectwo dał się powodować tą nie
nawiścią, ocenić może sędzia dopiero na podsta
wie bezpośredniego zetknięcia się ze świadkiem, 
na podstawie bezpośrednich wrażeń przy 
uwzględnieniu całokształtu wyników rozprawy. 
Wszak wolno sędziemu także zeznania współ- 
oskarżonych przyjąć za wiarygodną podstawę dla 
ustaleń faktycznych. Przepis § 170 pk. ma na celu 
niedopuszczenie świadka do przysięgi w tych wy
padkach, w których zachodzi obawa, że świadek 
nie zezna zupełnej prawdy, obawa ta jednak mo- 
żef się okazać płonną, świadek mimo nienawiści 
może zeznać prawdę.

Ocenienie zaś wiarygodności należy do sędzie- 
S°i którego przekonanie w tym względzie, po
wzięte w postępowaniu ustnem i bezpośredniem, 
polega często jedynie na tem bezpośredniem wra
żeniu, jakie zeznania odnośne i osoba zeznające
go wywarły.

To osobiste odczucie prawdomówności świad- 
. nie wymaga koniecznie osobnego uzasadnie- 

nia. bo zwykle niczem innem, jak tylko bezpo- 
sredniem wrażeniem da się usprawiedliwić. Że zaś 
sąd miał przy tem na uwadze nieprzyjazne uspo
sobienie M. względem oskarżonego, o tem świad- 
CZY już sama treść powodów wyroku.

Orzeczeniu zatem sądu w wytkniętym kie
runku nie można zarzucić ani niejasności, ani nie- 
zupełności ani wreszcie wewnętrznej sprzecz
ności...

K 293— 294

294.

. P °d  p o jęc ie  u k r y w a n ia  p o d pada  ta k że  po
śred n iczen ie  m ię d zy  sp ra w c a m i k ra d z ie ży  a n a 
b yw ca m i r ze c zy  sk ra d z io n y c h , po lega jące  w  w y -  
Szu k iw a n iu  n a b y w c ó w , u m a w ia n iu  ceny , p r ze d 
s ta w ia n iu  n a b y w c ó w  sp ra w c o m  .k r a d z ie ż y , u la t-  
w ia n iu  im  sch a d zek  i p o ro zu m ien ia .

Z a m ia r  z y s k u  n ie  je s t  w y m o g ie m  u c ze s tn ic tw a  
w  k ra d z ie ży .

O rzeczenie izby trzeciej sadu najwyższego z 8 lutego 1924 
Kr. 331/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonych na wyrok sądu okręgowego we Lwo
wie Vr. 5362/22, skazujący ich za zbrodnię uczest
nictwa w kradzieży z § 185, 186 a) uk.

Z powodów:
. . .  O ile oskarżony B., ze stanowiska przy

czyn nieważności z 1. 5 i 9 a) § 281 pk., usiłuje 
wykazać, że skradzionej santoniny, ani nie nabył, 
ani nie ukrywał, ani też jej nie pozbywał, gdyż 
nawet rzekomo nie miał jej w posiadaniu, to 
i w tym kierunku wywody zażalenia są chybione. 
Oskarżony bowiem nie docenia, że według wy
ników rozprawy, a nawet własnego jego przy
znania, pośredniczył on — jakto sąd ustala -— 
w wyszukaniu nabywcy na skradziony towar.

W tym celu schodził się ze sprawcami k ra
dzieży, wyszukiwał i przedstawiał im nabywców, 
ułatwiał im schadzki i omawiał wprost ze spraw
cami wysokość ceny sprzedaży i ostatecznie dzia
łaniem swem doprowadził do tego, że skradziony 
towar znalazł się aż w czwartych rękach.

Działanie to, pomijając już nawet ustalenie 
wyroku, ,,ż oskarżony B., przyjął wraz z oskar
żonym S. wręczoną im na schadzce santoninę", 
wyczerpuje co najmniej pojęcie ukrywania w ro 
zumieniu § 185 uk.

Cechę bowiem takiego ukrywania ma każde 
świadome działanie, które ułatwia sprawcy kra- 
dzeży zabezpieczenie posiadania rzeczy skradzio
nej. lub jej zrealizowanie i każde utrudnienie od
zyskania jej przez właściciela. Do tego zaś właś
nie działanie oskarżonego B. było zdatne i wprost 
skierowane.

To samo tyczy się oskarżonego S., który nad
to działając w porozumieniu z oskarżonym B., 
skradziony towar miał u siebie przez kilka dni 
w przechowaniu.

Zarzut oskarżonych B. i S,, iż sąd nie ustala, 
by mieli oni zamiar popierania głównych spraw
ców lub osiągnięcia korzyści z wiadomej im kra
dzieży", jest ze stanowiska przyczyn nieważności 
z 1. 9 a) i 10 § 281 pk. nieuzasadniony.

Zamiar zysku nie jest wymogiem uczestnic
twa w kradzieży.

Wystarczy udzielenie sprawcy wsparcia i po
mocy, co też w danym wypadku po stronie żalą
cych się, jakto wyżej wykazano, już choćby tylko 
przez samo ustalone w wyroku pośrednictwo ich 
w usiłowanem pozbyciu skradzionego towaru 
i oddanie go w dalsze ręce, nastąpiło.
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Z a s tr ze że n ie  śc ig a n ia  o ska rżo n eg o  n ie  j e s t  ko 
n iec zn e  co do c zy n ó w  jeg o , k tó re  w y jd ą  n a  ja w  
w  to k u  postępow ania , doraźnego .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 30 stycznia 
1924 Kr. 634/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonych na wyrok sądu przysięgłych w Czort- 
kowie Vr. 1566/22, skazujący ich za zbrodnię 
z § 58 lit. c) uk.

Z powodów:
. . .  Oskarżeni zarzucają, że na rozprawie prze

prowadzonej przeciw nim przed sądem doraźnym 
ad Vr. 1391/22, o zbrodnię morderstwa, prokura
tor nie zastrzegł sobie ścigania ich o czyny, bę
dące przedmiotem zaskarżonego postępowania, 
jakkolwiek czyny te już wówczas były znane pro
kuratorowi i sądowi.

Mniemają więc oskarżeni, że w danym wy
padku ze względu na postanowienia §§ 263 i 264 
pk. późniejsze ich ściganie o te czyny było nie
dopuszczalne i że wobec tego sąd powinien był 
zgodnie z wnioskiem ich obrony postanie w myśl 
§ 317 pk., t. j. nie zadawać przysięgłym pytań 
i uwolnić oskarżonych na zasadzie § 259, 3 pk. od 
oskarżenia o zbrodnię zdrady głównej z § 58 c uk. 
oraz o zbrodnię z § 5 ustawy z 27 maja 1885 
Nr 134 dz. up.

W przedmiocie tym zarzucają wszyscy oskar
żeni przyczynę nieważności z 1. 10 b. § 344 pk., 
oskarżeni S. i Z. nadto nieważność z 1. 5 § 344 
pk,, a oskarżony P, błędnie i z 1. 10 c. tegoż pa
ragrafu.

Przyczyny te nie zachodzą, a to już choćby 
tylko z tego powodu, że wobec szczegółowych po
stanowień, tyczących się postępowania doraźne
go, w szczególności przepisów §§ 429 i 430 pk., 
zbrodnia zdrady głównej, oraz przestępstwa 
z ustawy z 27 maja 1885 Nr 134 dup. nie mogły 
być przedmiotem postępowania doraźnego, 
a z przepisu § 441 pk. wyraźnie nawet wynika, że 
przepisy § 263 pk. wogóle w postępowaniu do- 
raźnem nie mają zastosowania. Tem samem więc 
chybione jest zupełnie i dalsze powoływanie się 
na postanowienie § 264 i 317 pk.

Wywody oskarżonych mogłyby być jedynie 
jeszcze rozpatrywane ze stanowiska przepisu 
§ 57 pk., przytoczonego w zażaleniu oskarżonych
S. i Z.

Nawet jednak na wypadek, gdyby uznać, że 
postanowienia tego paragrafu także i do wyjąt
kowych przepisów o postępowaniu doraźnem 
mają mieć zastosowanie, to i wówczas w zaskar- 
żonem postępowaniu nie zachodziłaby jeszcze 
twierdzona przez oskarżonych nieważność.

Przepis bowiem § 57 pk. przewiduje dla pro
kuratora utratę prawa ścigania, tylko wówczas, 
gdy wśród warunków, w przepisie tym bliżej opi
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295. sanych, nie oświadczy się na żądanie oskarżone
go w przedmiocie jego zapytania co do ścigania 
dalszych zarzuconych mu czynów (ustęp trzeci 
§ 57 pk.), co jednak w danym wypadku miejsca 
nie miało, gdyż oskarżeni w toku postępowania 
doraźnego z żądaniem takiego oświadczenia wca
le nie występowali....

K 295— 296

296.

U sta n o w io n y  p rze z  o ska rżo n eg o  obrońca  n ie  
p o tr ze b u je  szczegó lnego  je s zc ze  p e łn o m o c n ic tw a  do 
u c zy n ie n ia  w  im ie n iu  o ska rżo n eg o  ic n io sk u  o u k a 
ra n ie  w sp ó ło ska rżo n eg o  za  c zy n  k a ry g o d n y  p o 
p e łn io n y  podcza s r o z p r a w y  g łó ic n e j

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 16 stycznia 
1924 Kr. 245/22.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego S. H. na ustęp wyroku sądu okręgo
wego w Krakowie Vr. 3352/21 uznając go winnym 
przekroczenia z § 496 uk.

Z powodów:
Zażalenia nieważności oskarżonego S. H. prze

ciw ustępowi zaskarżonego wyroku, uznającemu 
go winnym przekroczenia z § 496 u. k. nie moż
na uważać za słuszne.

Zarzut, że skazaniu oskarżonego za powyższe 
przekroczenie niedostaje oskarżenia, wymaga
nego w przepisie § 46 p. k., ponieważ wniosku 
o ukaranie nie uczynił sam pokrzywdzony, współ
oskarżony K. S., ale jego obrońca dr. L., obecny 
wraz z oskarżonym przy rozprawie głównej, jest 
nieuzasadniony.

Z przepisów §§ 39, 44 i 50 p. k., które posta
nawiają, że obwiniony może użvwać obrońcy we 
wszystkich sprawach karnych i że obrońca raz 
ustanowiony nie potrzebuje szczególnego pełno
mocnictwa do przedsięwzięcia szczególnych czyn
ności procesowych, oraz że oskarżyciel prywatny 
może sprawę swoją popierać bądź to sam, bądź 
też przez pełnomocnika, wynika oczywiście, że 
obrońca ma prawo bronić oskarżonego przed 
wszelkiemi zarzutami, jakieby przeciw niemu na 
rozprawie podniesiono i że nie potrzebuje szcze
gólnego pełnomocnictwa do postawienia wniosku 
w myśl § 279 (§ 263) p. k. Procedura karna nie 
zawiera wprawdzie wyraźnego postanowienia 
normującego rodzaj (zakres) udzielonego obroń
cy pełnomocnictwa, z tego też powodu należy po
wołać się w tej mierze na przepisy powszechnej 
ustawy cywilnej. Te zaś nie nastręczają wcale 
żadnego powodu dla przyjęcia, iżby do wniesienia 
prywatnego oskarżenia imieniem mocodawcy wy
magane było szczególne pełnomocnictwo w myśl 
§ 1008 u. c.

Zażalenie oskarżonego jest także z tego po
wodu nieuzasadnione, że oskarżony nie zarzucił 
na rozprawie braku pełnomocnictwa po stronie
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obrońcy d-ra L., który zresztą postawił wniosek 
o ukaranie w obecności oskarżyciela prywatne
go K. S.

297.

J e że li po b e zsk u te c zn e m  u s iło w a n iu  sp ęd zen ia  
p łodu  za  w ie d zą  i  w o lą  m a tk i  te n  sa m  sp ra w c a  do
konał n a s tę p n ie  zb ro d n i m o rd e r s tw a  .n a  d z iecku  
ju ż  u ro d zo n em , n ie  m a  zbiegu, p r z e s tę p s tw , lecz 
j e s t  je d y n ie  d o ko n a n a  zb ro d n ia  m o rd e rs tw a , k tó -  
r a po ch ła n ia  ta k że  p o p rze d n ie  u s iło w a n ia  u ś m ie r 
cenia p ło d u  w  łon ie  m a t k i 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 26 w rześnia 
1923 Kr. 418/23.

Sąd przysięgłych w Wadowicach (Vr, 75/23) 
skazał A. S. za zbrodnię z § 5, 8 , 144 i z § 134, 
135 IV u. k. Sąd najwyższy odrzucił wprawdzie 
zażalenie nieważności oskarżonej, zarazem jednak 
z mocy § 290 (346) pk. z urzędu uchylił potwierdza
jący werdykt przysięgłych co do współwiny 
y  zbrodni usiłowanego spędzenia płodu z § 5, 8 
1 144 u. k. i uwolnił A. S. od oskarżenia o tę 
zbrodnię.

Z powodów:
• - . Przv rozpatrywaniu zażalenia doszedł sąd 

najwyższy do przekonania, że w I-szej instancji 
zaszła pomyłka prawna przy formułowaniu IV-go 
Pytania głównego dotyczącego zbrodni z §§ 8 i 144 
nk., na podstawie którego sąd skazał ustępem II b. 
wyroku A. S. także za usiłowaną w m a r c u  
1923 zbrodnię spędzenia płodu z § 144 u, k.

'! Slusznem jest w praw dzie zapatryw anie sądu naj
wyższego, że czyn dokonany pochłania poprzednie bez- 
s uteczne usiłow anie t e g o  s a m e g o  c z y n u ,  że w tedy nie 
ma zbiegu przestępstw , lecz jest jedno tylko dokonane 
przestępstw o, obejm ujące także w szystkie poprzednie, 
Przez spraw cę w tym samym zam iarze podjęte poczyna
n a , o ile one w iążą się z dokonaniem  przestępstw a w jed- 

^ całość. Z pomocniczej natu ry  przepisów  o usiłow aniu 
t j  a k ° wiem, że mogą one wejść w zastosow anie tylKO 

w edy, g jy  dzia}anie przestępne nie w ypełnia jeszcze 
szystkich cech czynu dokonanego. A czkolw iek więc mi- 

m° to zdarzyć się może, że w razie upływ u pewnego cza- 
su między bezskutecznem  usiłow aniem  a dokonaniem , 
sprawca skazany będzie za usiłow anie i naw et odcierpi 
;ia rę, zanim trw ając dalej w swym złym zam iarze czynu 

2° samego dokona, to  jednak należy zgodzić się na zasto
sowanie powyższej zasady praw nej w w ypadkach, gdy tan  
usiłowanie jak i dokonanie czynu jest przedm iotem  jed
nego i tego samego wyroku.

Zachodzi jednak pytanie, czy w danym w ypadku t e n  

s a m  c z y n  był usiłow any i dokonany. Sąd najwyższy w ska- 
r T  na tożsamość przedm iotu obu czynów. Nie można jed- 

utożsam iać przedm iotu przestępstw a z samem prze- 
siępstwem, odnośnie bowiem do tego samego przedm iotu 

°zna dopuścić się różnych przestępstw , nie mających 
szła ze sobą nic wspólnego. U siłow anie spędzenia płodu 

usiłow anem  m orderstw em , spędzenie płodu zaś nie 
' tylko jedną z form zbrodni m orderstw a, lecz odręb- 

em zupełnie, sam oistnem  przestępstw em , nie mającem

Zdaniem sądu najwyższego czyn przez oskarżo
ną A. S. przedsięwzięty, a mianowicie gniecenie 
brzucha ciężarnej T. S. i bicie jej w brzuch młot
kiem za jej wiedzą i wolą, odnosił się do jednego 
i tego samego przedmiotu zbrodni, a celem tego 
działania było, by narodzić się mające dziecię po
zbawić życia. Owe zabiegi przedsięwzięte zosta
ły przeciw dziecku dopiero poczętemu w łonie 
matki, a jeszcze nie urodzonemu, dalsze zaś jak 
niepodwiązanie pępowiny i uduszenie w dniu 6 
k w i e t n i a  1923 przeciw temu samemu dziecku 
już urodzonemu. Skoro z tych działań oskarżo
nej w ciągu miesiąca, których ciągłość i jeden 
i ten sam zamiar nieprzyjazny, skierowany na 
uśmiercenie płodu, a potem noworodka, są wi
doczne i stwierdzone, dziecko ostatecznie postra
dało życie, poczytać należało oskarżonej jedynie 
zbrodnię morderstwa z § 134 i 135 IV u. k., a nie 
także usiłowanie zbrodni spędzenia płodu (ab
sorpcja), a wobec tego postawienie prócz pytania 
dotyczącego zbrodni m orderstw a, także jeszcze 
dalszego pytania głównego w kierunku usiłowanej 
zbrodni spędzenia płodu było nieuzasadnione 
i prawnie błędne.

Ponieważ w ten sposób sąd najwyższy przy
szedł do przekonania, że zastosowano w tym wy
padku ustawę mylnie na niekorzyść oskarż; ej, 
należało powyższą okoliczność, jakkolwiek w za
żaleniu niepodniesioną, uwzględnić z urzędu 
w myśl § 290 p. k. i zmieniając wyrok uwolnić 
oskarżoną od oskarżenia o zbrodnię z §§ 5, 8 
i 144 u. k.
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w stosunku do m orderstw a charak teru  jedynie subsydjar- 
nego. U staw a karna  w § 57 wymienia spędzenie płodu zu
pełnie odrębnie, o b o k  m orderstw a, zabójstw a, porzucenia 
dziecka i. t. d. A le i przedm iot obu przestępstw  nie jest 
ten  sam. Przedm iotem  m orderstw a może być tylko czło
wiek, jako is to ta  już urodzona i żyjąca poza łonem matki, 
przedm iotem  zaś spędzenia płodu jest p łód poczęty, ale 
jeszcze nie urodzony, w łonie m atki pozostający, bez w zglę
du na stopień  jego rozwoju, a w w ypadku spędzenia płodu 
bez w iedzy i woli m atki (§ 147 uk.) także m atka. P łód  nie- 
urodzony nigdy nie może być przedm iotem  zbrodni m order
stw a. Nie ma więc w arunków  absorpcji.

W  każdym  razie naw et ze stanow iska zapatryw ania 
sądu najwyższego nie da się uspraw iedliw ić u w o l n i e n i e  

A, S. od oskarżenia o usiłow anie spędzenia płodu. Jeżeli 
skazanie za dokonaną zbrodnię m orderstw a obejm ywać ma 
całe działanie spraw cy w raz z bezskutecznem  usiłowaniem 
spędzenia płodu, to nie można od oskarżenia o spędzenie 
płodu uw alniać ani na zasadzie § 334 ani § 317 pk,, bo 
nie zachodzi żaden z powodów  uw olnienia w tych przep i
sach ustaw y przew idziany; fakt usiłow ania nie sta ł się bez
karnym , niekaralnym , lecz objęła go już kara, za dokonane 
m orderstw o orzeczona. Zachodziłaby zatem  jedynie mylna 
kw alifikacja praw na faktu  usiłow ania jako odrębnej zbrodni 
§ 5, 8, i 144 uk. (§ 344 1. 11 pk.). W ystarczyło w ięc samo 
uchylenie tego ustępu w yroku, k tórym  uznano A. S. w inną 
także tej zbrodni, oraz w yłączenia zastosow anego w w yro
ku I instancji przepisu § 34 uk.

P.



P ism o  p o d p isa n e  w y łą c zn ie  p r ze z  p r ze w o d n i
czącego iz b y  k a r n e j, n ie  n a zy w a ją c  się  sam e  
u ch w a łą , choć p r z e k a z u je  sp ra w ę  są d o w i n a jw y ż 
s ze m u  do ro z s tr zy g n ię c ia , n ie  m o że  dać p o d s ta w y  
do ta k ieg o  ro zs tr zy g n ię c ia .

U chw ała izby piątej sądu najwyższego z 20 czerw ca 1923 
Nd. 3/23.

W sprawie karnej przeciw T. K. o zbrodnię 
z art. 1 i 7 ustawy z 18 marca 1921 r. §§ 242, 243
1. 4 uk., izba piąta sądu najwyższego pisma prze
wodniczącego sądu okręgowego, izby karnej . . . 
(koronnej) w Lesznie... w kwestji właściwości są
du zwykłego (I izby karnej) lub odrębnego (izby 
koronnej) — w którem to piśmie „przekazuje się 
sprawę sądowi najwyższemu do rozstrzygnięcia1'— 
nie uważa za uchwałę sądową, któraby mogła sta
nowić dla sądu najwyższego podstawę do takiego 
rozstrzygania. Pismo to bowiem, pominąwszy, że 
nie nazywa się samo uchwałą, nie mówi o „uchwa
le11, tylko o „zdaniu11, izby (koronnej) i podpisane 
jest wyłącznie przez przewodniczącego — co 
wszystko już nasuwa pewną wątpliwość, czy pi
smo to jest uchwałą — nie zawiera, mianowicie 
zespołu sędziów, którzy swe zdanie wyrazili. Izba 
piąta sądu najwyższego więc rzeczonemu pismu 
charakteru uchwały przyznać nie mogła i posta
nowiła odesłać je, za pośrednictwem prezesa izby 
piątej sądu najwyższego, wraz z aktami sprawy 
p. przewodniczącemu sądu okręgowego, izby kar
nej . . . (koronnej) w Lesznie, celem ewentualnego 
powzięcia przez wymienioną ostatnio izbę formal
nej uchwały. Przytem, zdaniem sądu najwyższego 
nie jest izba koronna przy sądzie okręgowym, po
mimo pewnej odrębności, wypływającej z przepi
sów ustawy z 18 marca 1921, do tyła odrębnym 
sądem, iżby nie uważać za wspólną dla niej i dla 
zwykłej izby instytucję wyższą sądu apelacyjnego.

Z dniem 3 lipca r. b., tj. z wejściem w życie 
ustawy z 1 czerwca 1923 w przedmiocie uchylenia 
ustawy z 18 marca 1921 dzu. poz. 435, wraz z za
nikiem izby koronnej całe powyższe zagadnienie 
odpada.
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299.

1. P r z e p is y  o w ła śc iw o śc i m ie js c o w e j sądów  
m a ją  w y łą c zn ie  n a  celu  dobro w y m ia r u  sp ra w ie d li
w o śc i a  n ie  w y g o d ę  o b w in io n ych .

2. P ie rw sze ń s tw o  p rze d  są d em  m ie js c a  za m ie 
s z k a n ia  ob w in io n eg o  s łu ż y  są d o w i, w  k tó reg o  o k rę 
g u  p r z e s tę p s tw o  popełn iono .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 31 października 
1923 Nd. 4/23.

Sąd najwyższy w sprawie karnej przeciwko 
N. T . W. z Krakowa o wywóz waluty zagranicz
nej—225 dolarów amerykańskich—poza granicę

państwa, rozpoznawał wniosek oskarżonego o de
legowanie jako sądu orzekającego w miejsce sądu 
okręgowego w Starogardzie sądu okręgowego 
w Krakowie.

Zważywszy:
1) że czyn przestępny, oskarżonemu aktem 

oskarżenia zarzucony, dokonany został w T. 
a więc w obrębie miejscowej właściwości sądu 
okręgowego w Starogardziee;

2) że wprawdzie na zasadzie § 8 upk, obowiązu
jącego na terytorjum b. dzielnicy pruskiej, miejsco
wo właściwym mógłby być również sąd, w którego 
okręgu obwiniony w chwili wytoczenia skargi miał 
swe miejsce zamieszkania;

3) że natomiast z natury rzeczy pierwszeństwo 
przysługuje sądowi, w którego obrębie przestęp
stwo popełniono (forum delicti commissi z § 7 leg. 
cit.), a to ze względu na łatwiejszą możność ze
brania i sprawdzenia dowodów;

4) że przepisy o właściwości miejscowej sądów 
mają wyłącznie na celu dobro wymiaru sprawie
dliwości, a nie wygodę obwinionych;

5) że w niniejszej sprawie sąd okręgowy w Sta- 
rogradzie jest tym sądem, który pierwszy wszczął 
śledztwo w rozumieniu § 12 ust. 1 leg. cit. i już 
z tego względu również mu pierwszeństwo służy;

6) że pozatem sąd ten uwzględnił już odległość 
miejsca zamieszkania oskarżonego i na zasadzie 
§ 232 upk. uchwałą... zwolnił go od stawien
nictwa na rozprawę główną;

z tych zasad S. N. wniosek A. I. W. o delego
wanie na zasadzie § 12 ust. 2 upk. w miejsce są
du okręgowego w Starogardzie sądu okręgowego 
w Krakowie oddala.
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300.

1. S ta n  o b ro n y  k o n ie c zn e j n ie  zw a ln ia  od od
p o w ied zia ln o śc i z  § 227 u k ., a lb o w iem  c z y n n ik  
za w in io n eg o  lub n ie za w in io n e g o  u d z ia łu  w  bójce  
lub  n a p a śc i w c h o d z i w  m ie jsc e  p rze p isó w  o obro
n ie  k o n ie c zn e j.

2. S ta n  o b ro n y  k o n ie c zn e j zw a ln ia  je d n a k  od  
s u r o w s z e j o d p o w ied zia ln o śc i za  p o szczeg ó ln y  u ra z  
(n p . z  §§ 22U, 225 , 212 u k .) .

3. J e że li sp ra w c a  n a p a d n ię ty  p rze z  in n y c h  w y 
k o n a ł p ra w o  o b ro n y  k o n ie c zn e j, to  n ie  m o żn a  m ó 
w ić , że w z ią ł u d z ia ł w  bójce w  sposób  za w in io n y ;  
je ś l i  a to li w  d a ls zy m  c iągu  w a lk i  p rze k ra c za  g ra 
n ice  o b ro n y  k o n ie c zn e j, lub , g d y  n ie  w y c o fu je  się  
w  ch w ili, g d y  s ta n  o b ro n y  k o n ie c zn e j u s ta l, p o 
c zy n a  brać  u d z ia ł w  bó jce w  sposób  za w in io n y .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 5 m arca 1924 
K. 15/24.

I. Sąd okręgowy w Starogrodzie.
Z powodów:
1) Zarzut obrazy prawa materjalnego jest uza



sadniony. Przestępstwo, przewidziane w § 227 uk. 
polega na sprowadzeniu stanu niebezpieczeń
stwa, jakie ustawa upatruje w bójce lub w doko
nanej w kilku napaści, które spowodowały śmierć 
człowieka lub ciężki uraz cielesny; wtym wy
padku uczestnik ulega karze ,,za sam udział 
w nich", jeśli tylko udział ów w tem niebezpiecz
nym przedsięwzięciu nastąpił z jego własnej winy. 
W konsekwencji takiego poglądu ulega karze 
także sprawca, który sam w bójce lub napadzie 
odniósł ciężki uraz cielesny. Jeśli więc ustawa ka- 
tze tego, kto z własnej winy wziął udział w ta- 
kiem niebezpiecznem przedsięwzięciu, to na^ stan 
obrony koniecznej oskarżony, aby uwolnić się od 
odpowiedzialności- z § 227 uk., powoływać^ się nie 
może, albowiem decyduje jedynie okoliczność, 
czy sprawca z własnej winy został wciągnięty, 
czynnik więc zawinionego lub niezawinionego 
wzięcia udziału wchodzi w miejsce przepisów 
 ̂ obronie koniecznei-

Por. O. S, Rz. T. 3 str. 236, T. 32 str. 34 
oraz kom. Franka 1914 str. 395, Olshausena 1916 
uw. 12 do § 227, Ebermayera 1920 u w. 10 do § 227.

Jeśli atoli chodzi o poszczególne ciosy, któ
rych skutkiem jest ciężki uraz cielesny lub śmierć, 
to sprawca, odpowiadający z § 227 uk. może po
wołać się na obronę konieczną i w miarę, gdy 
ona zachodzi, ów poszczególny uraz będący wy
pływem zamiaru uszkodzenia na vciele lub nawet 
zabicia, nie pociągnie za sobą odpowiedzialności 
sprawcy z §§ 224, 225 lub nawet 212 uk. Nie 
znaczy to jednak, by owo powołanie się na stan 
obrony koniecznej co do poszczególnych ciosów 
łub nawet poszczególnych faz wałki wykluczało 
tem samem odpowiedzialność ża zawinione wzię
cie udziału w bójce lub napaści. Jeśli sprawca na
padnięty przez innych wykonał prawo obrony 
koniecznej, to nie można mówić, że wziął udział 
w niebezpiecznem przedsięwzięciu w sposób 
Przez się zawiniony; jeśli atoli w dalszym ciągu 
Walki przekracza granice obrony konieczenj lub, 
£dy nie wycofuje się w chwili, gdy stan obrony 
ustał, poczyna brać udział w bójce lub napaści 
w sposób zawiniony.

Z powyższego wynika, że aczkolwiek stan 
obrony koniecznej nie wyklucza odpowiedzial
ności z § 227 uk., niemniej jednak obrona ko
nieczna z punktu widzenia § 227 uk. nie jest zu
pełnie obojętna, albowiem z jednej strony wyklu
czyć może cięższą kwalifikację czynu co do po
szczególnych urazów, z drugiej strony, jak długo 
napadnięty odpiera tylko bezprawny atak, nie 
można mówić o wciągnięciu go z własnej winy
do bójki...
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K a ry  d o d a tko w e  z § 161 u k . s to su ją  się  je 
d yn ie  w  w y p a d k u  k r z y w o p r z y s ię s tw a  (M e in e id ) ,  
n ie  do fa łs z y w e j  p r z y s ię g i (F a ls c h e id ) .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 27 lutego 1924 
K. 490/23.

I. Sąd okręgowy w Toruniu.
Z powodów:
Skoro, w myśl przyjętej wykładni § 384/2 upk. 

zarzut obrazy prawa materjalnego zobowiązuje 
sąd rewizyjny do zbadania zaskarżonego wyro
ku w całej osnowie, co do jego zgodności z pra
wem materjalnem, a więc nawet w przedmiocie 
uchybień wyraźnie nie wytkniętych, nie można 
przeoczyć okoliczności, że wyrok przedewszyst
kiem w zakresie stosowania kar dodatkowych 
obraża ustawę.

Gdyby nawet pominąć okoliczność, że sen
tencja wyroku sprzeczna jest tak z końcową treś
cią protokółu rozprawy, jak i uzasadnieniem 
(gdzie mowa o utracie praw czci obywatelskiej 
jedynie przez trzy lata) i przyjąć, że nie orzeczo
no utraty praw czci obywatelskiej na zawsze (co 
byłoby obrazą § 32/2 uk.), stwierdzić należy, iż 
§ 161 uk, wogóle nie stosuje się, skoro z treści 
zaskarżonego wyroku jasno wynika, że chodzi 
o występek z § 163 uk., zaczem o czyn samoistny, 
popełniony wskutek nieoględności. Nie stanowi 
różnicy, że ze względów redakcyjnych powołano 
się na §§ 153 — 156 uk., przez dodanie jednak, 
że chodzi o czyn popełniony jedynie z niedbal
stwa, stworzono odrębny czyn przestępny, który 
pod względem kwalifikacji jest zupełnie samo
istny. Według ogólnie przyjętej wykładni, § 161 
uk. mówiąc o „krzywoprzysięstwie11 (Meineid) 
rozumie, czyn popełniony przez przysięgającego 
w złym zamiarze w odróżnieniu od fałszywej 
przysięgi (,,Falscheid“ — porów. §§ 159, 160, 163 
uk. w wzajemnem zestawieniu), złożonej przez 
przysięgającego przez nieoględność, nadto już sa
mo umiejscowienie w kodeksie § 161 uk.., przed 
§ 163 uk. świadczy dostatecznie o tem, że kary 
dodatkowe w rzeczonym § 161 uk. przewidziane 
dotyczą jedynie przestępstw, o których w ustawie 
poprzednio jest mowa.

Porów. np. Olshausena kom. 1916 uw. 1 do 
§ 161 uk.

Skazując oskarżonego na „trwałą niezdolność 
do zeznawania pod przysięgą". Sąd wyrokujący 
obraził więc § 161 uk. Do tego dołącza się
jeszcze okoliczność, że § 161 uk. mówi tylko o nie
zdolności do zeznawania pod przysięgą w cha
rakterze świadka lub biegłego, sąd wyrokują
cy natomiast poszedł dalej, gdyż orzekł tę niezdol
ność bez względu na to, w jakim charakterze mia
łoby być złożone zeznanie pod przysięgą.
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U za sa d n io n y  z r e s z tą  w n io se k  o p rzy w ró c e n ie  
do p ie rw o tn eg o  s ta n u  u leg a  odda len iu , je ś l i  w n io 
s k i  r e w iz y jn e  n ie  o d p o w ia d a ją  p rze p iso m  §§ 
3 8 ) /2  i 3 9 2 /2  u p k . i  m u s ia ły b y  być  o d rzucone  ja k o



n ied o p u szc za ln e , g d y ż  tcó w cza s n ie  m o żn a  uznać, 
by c zy n n o śc i o m ie s zk a n e j dopełn iono  w  m y ś l  § 
U5/2 u p k .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 5 m arca 1924 
K. 64/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Zważywszy:
1) że oskarżony wniosek o przywrócenie do 

pierwotnego stanu opiera na tem, że mimo jego 
prośby nie przyprowadzono go z więzienia do 
sekretarza sądowego celem uzasadnienia rewizji 
(§ 3852 upk.);

2) że twierdzenie to jest dostatecznie upraw
dopodobnione tak wynikami przeprowadzonych 
dochodzeń, jak i notatką przewodniczącego izby 
karnej, stwierdzającą zaniedbanie sekretarza są
dowego;

3) że wniosek o przywrócenie do pierwotne
go stanu został wniesiony w czasie właściwym, 
skoro bowiem wniesienie uzasadnienia rewizji 
stało się możliwe dopiero po doprowadzeniu 
(zresztą dopiero po miesiącu) do sekretarza sądo
wego (§ 385 upk.), przeto termin z § 45 upk. po
czął biec dopiero dnia 20 kwietnia 1923, w któ
rym to dniu oskarżony uzasadniając rewizję tem 
samem wniosek poprzedni o przywrócenie te r
minu podtrzymał, co równa się wniesieniu wnios
ku ponownego;

4) że jednak wnioski rewizyjne spisane przez 
sekretarza sądowego zupełnie nie odpowiadają 
przepisom ustawy, a mianowicie §§ 384/2 i 392/2 
upk., nie zawierają bowiem nawet ogólnikowego 
twierdzenia, że obrażono prawo materjalne 
(§ 384/2 upk.), oraz nie zawierają twierdzenia, że 
obrażono prawo procesowe, a tem mniej wska
zania poszczególnego uchybienia (np. obrazy 
§ 56/3 upk.);

5) że wobec takiego sformułowania wniosków 
rewizyjnych zachodziłaby konieczność odrzuce
nia skargi rewizyjnej jako niedopuszczalnej, skoro 
więc wnioski rewizyjne nie odpowiadają prze
pisom ustawy, nie można uznać, by czynności 
omieszkanej dopełniono w myśl § 45/2 upk. (por. 
Lowego kom. 1922 uw. 6 in fine do § 45 upk,, tu
dzież orzeczenie Sądu Rzeszy T. 53 str. 286).

S. N. na zasadzie §§ 45/2, 46, 384, 392, 496, 
505 upk, postanowił:

wniosek oskarżonego M, S, o przywrócenie 
do pierwotnego stanu na jego koszt o d d a l i ć .
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1. W  o kres ie  d o ch o d zeń  p r zy g o to w a w c zy c h  w y 
k lu c zo n y  je s t  sp ó r  k o m p e te n c y jn y  m ięd zy i są d em  
w o js k o w y m  a są d em  k a r n y m  d la  osób c y w iln y c h .

2. N ie  p o d p a d a  pod  w o js k o w ą  u s ta w ę  k a rn ą  
c zy n  p o p e łn io n y  p r z e z  fu n k c jo n a r ju s z a  cyw iln eg o  
po b e z te rm in o w e m  u r lo p o w a n iu  z w o jsk a , chociaż

by  ten że  p ó źn ie j p o w ro tn ie  do w o js k a  w c ie lo n y  
zosta ł.

U chw ała izby p iątej sądu najwyższego z 15 maja 1923 
Nd. 2/23.

Jak to najwyższy sąd wojskowy w poprzed
niej uchwale swojej z 28 października 1921 
Nr 392/21 słusznie zaznaczył, postępowanie prze
widziane w art. 17 rozp. rady ministrów z 10 
maja 1920 dzu. poz. 368 może być wszczęte tylko 
w razie zaistnienia sporu kompetencyjnego mię
dzy sądem wojskowym a sądem karnym dla osób 
cywilnych. Sporu takiego w danej sprawie i obec
nie nie ma, skoro sprawa znajduje się dotąd 
w okresie dochodzeń przygotowawczych powie
rzonych w §§ 158 nast. upk. prokuraturze. Pro
kuratora wedle § 151 ust. o ustr. sąd. w czyn
nościach swoich jest niezależną od sądów.

Stanowisko najwyższego sądu wojskowego 
w rzeczy samej jest słuszne, ile że obwiniony czy
nu karygodnego nie popełnił w czasie trwania 
stosunku, uzasadniającego właściwość sądów woj
skowych (art. 5 powoł. rozp. rady ministrów), bę
dąc wówczas po swem bezterminowem urlopo
waniu (por. np. art. 12 tymczasowej ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wojskowej z 27 
października 1918 dzpr. poz, 28, w brzmieniu 
ustalonem rozp. rady ministrów z 30 stycznia 
1922 dzu. poz. 59) funkcjonarjuszem cywilnym. Za
kwalifikowanie czynów mu zarzuconych pod 
przepisy wojskowej ustawy karnej względnie art. 
3 ustawy z 1 sierpnia 1919 dzu. poz. 386 było więc 
także nieusprawiedliwione; ta ostatnia ustawa zo
stała zresztą tymczasowo zniesiona uchwałą rady 
ministrów z 21 lutego 1923, zatwierdzoną rozp. 
prezydenta Rzeczypospolitej z 14 marca 1923 dzu. 
poz. 157, które weszło w tymże dniu w życie. 
Okoliczność, że obwiniony później powrotnie do 
w. p. wcielony został, gdzie pełnił funkcje w szar
ży podchorążego, jest wobec jedynie rozstrzyga
jącego tu postanowienia art. 5 rozp. rady minist
rów z 10 maja 1920 bez znaczenia. Lecz i w tym 
względnie zaszła następnie zmiana, skoro obwinio
ny jeszcze w grudniu 1921 zdemobilizowany zo
stał i pracował w starostwie w S., tak że o ile 
idzie o przestępstwo pospolite, właściwość sądów 
wojskowych skończyłaby się co do niego również 
wedle art. 6/1 rozp. rady ministrów z 10 maja 1920 
(gdyby mianowicie przedtem zachodziła).

Jakkolwiek z przyczyn wyżej przytoczonych 
brak w danej sprawie dotychczas podstawy do 
orzekania sądu najwyższego, to jednak •— skoro 
wkroczył w niej równorzędny najwyższy sąd woj
skowy — sąd najwyższy uważa za wskazane, aby 
p. prokurator S. N. czy to wprost czy to za po
średnictwem prokuratora sądu apelacyjnego w 
Poznaniu (§148 ust. o ustr. sąd.) zniósł się z pro
kuratorem sądu okręgowego w Lesznie i zakomu
nikował mu powyższy pogląd do rozważenia....
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304.

U chylen ie  z u rzę d u  p ra w o m o cn eg o  o rzeczen ia  
p rzez  w ła d zę  n a d zo rczą  do p u szcza ln e  j e s t  je d y n ie  
w  w y p a d k a c h  b e zw zg lę d n e j n ie w a żn o śc i za sk a rżo 
nego o rzeczen ia  ja k  n p . w y d a n ia  o rzeczen ia  p rze z  
w ładzę  do tego  n iep o w o ła n ą , lub n a  p o d sta w ie  
u s ta w  ju ż  n ie o b o w ią zu ją c y c h , a ze szk o d ą  d la  in 
teresu  pu b liczn eg o .

N ie d o p u szc za ln e  je s t  n a to m ia s t tego ro d za ju  
w kro czen ie  w ła d zy  n a d zo rc ze j w  w y p a d k u , g d y  
w y d a n e  zosta ło  i  u p ra w o m o cn iło  się  orzeczen ie , 
n o rm u ją c e  s to s u n k i  p ra w n e  s tro n , p rze z  w ła d zę  
u sta w o w o  do tego  p ow o łaną , chociażby  w ła d za  ta , 
Wedle za p a tr y w a n ia  w ła d zy  n a d zo rc ze j, m y ln ie  za 
sto so w a ła  lub in te rp re to tu a ła  p r ze p isy  p ra w a  obo
w ią zu jącego .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 10 gru
dnia 1923 1. rej. 914/23 i 1566/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą 
a zarazem zarządza zwrot skarżącym złożonych 
kaucji.

P owody:
Rudolf G. oraz izraelicka gmina wyznaniowa 

We Lwowie, na rzecz której ustanowioną była 
Przez Jakóba G., ojca i spadkodawcę Rudolfa G., 
jmdacja dobroczynna imienia Jakóba i Rudolfa 
p-i zawarli w dniu 29 września 1921 akt, mocą 
którego dobra K. podzielone zostały między kontr
ahentami przy jednoczesnem wykreśleniu subinta- 
“ulatu fundacyjnego z hipoteki dóbr K., zgodnie 
z decyzją sądu apelacyjnego we Lwowie z 28 sier
pnia 1921 R. II 544, 553/21. Następnie akt powyż
szy decyzją okręgowego urzędu ziemskiego we 
-wowie z 30 listopada 1921 Nr 1081/51 na pod- 
s awie art. 15 ustawy z 6 lipca 1920 poz. 461 dzu. 
zatwierdzony został, wobec czego strony weszły 
w Posiadanie każda swej części dóbr K.

Po upływie przeszło roku i 2-ch miesięcy, 
a mianowicie w dn. 5 lutego 1923 prezes główne
go urzędu ziemskiego postanowieniem, powziętem 
z urzędu w drodze nadzoru na mocy art. 2 i 6 
ustawy z 6 lipca 1920 o org. urzędów ziemskich 
P°z- 461 dzu. wspomnianą wyżej decyzję okręgo-
1 <8 ° urzędu ziemskiego we Lwowie z 30 listopada

1 u n iew ażn ił.
L*d decyzji powyższej odwołali się Rudolf G. 

oraz zarząd izraelickiej gminy wyznaniowej do 
najwyższego trybunału administracyjnego ze skar- 
Sami, w których żądają: uchylenia zaskarżonej 
192?Ẑ  Prezesa głównego urzędu z dnia 5 lutego

-L 2 powodu przekroczenia przez tegoż pre- 
di^b ^raidc swej kompetencji, następnie z powo- 
t bezprawnego obrażenia dobrze nabytych praw 

ontrahentów, w końcu wobec jawnej sprzecz- 
461SCr>te) decyzji z ustawą z 6 lipca 1920 r. poz.

U z . Ust. i rozporządzeniem rady ministrów
2 dnia 1.9 1919 r> poz, 428 Dz. Ust.
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Pozwana władza w swej odpowiedzi i załącz
niku do niej, a mianowicie w piśmie do okręgo
wego urzędu ziemskiego we Lwowie z 6 września 
1923 r. wyjaśniła, że zaskarżona decyzja wydaną 
została w drodze nadzoru z urzędu przez preze
sa głównego urzędu ziemskiego, którego upraw
nienia na mocy art. 2 i 6 ustawy z 6 lipca 1920 r. 
odnośnie kierownictwa i nadzoru we wszystkich 
sprawach dotyczących ustroju rolnego,jako wy
pływające z zasad prawa publicznego, nie mogą 
ulegać ograniczeniu. Na mocy tych uprawnień 
władny on jest badać decyzje podwładnych mu 
urzędów i poddawać sprawy rewizyjnemu rozpo
znaniu z urzędu, oraz wydawać orzeczenia, uchy
lając wadliwe decyzje podwładnych mu organów, 
przyczem nie jest krępowany zasadami o charak
terze cywilno-prawnym oraz brakiem odwołania 
się strony.

Wkońcu pozwana władza zaznacza, że akt 
ą u a e s t i o n i s  stanowi nie dział spadkowy, o ja
kim mowa w art. 2 b. rozporządzenia rady mini
strów z 1 września 1919, lecz zwykłą tranzakcję, 
oraz że strony, zawierając go, działały z zamiarem 
obejścia zasad reformy rolnej.

Najwyższy trybunał administracyjny po roz
poznaniu sprawy, zarzutów skarżących i odpo
wiedzi władzy pozwanej rozważył co następuje:

Zasadnicza kwestja, rozstrzygnięcie której de
cyduje o wyniku sprawy niniejszej, streszcza się 
w pytaniu, czy możliwem jest unieważnienie lub 
zmiana prawomocnych decyzji władz administra
cyjnych, orzekających o prawach stron w drodze 
rewizji postępowania już ukończonego.

Jak to już najwyższy trybunał administracyjny 
w swych wyrokach wypowiedział i uzasadnił, 
w szczególności w wyroku z 13 listopada 1923 L.R. 
431/22, w postępowaniu administracyjnem obo
wiązuje ogólna zasada, że decyzja prawomocna 
władzy, orzekająca o prawach obywatela, zy
skuje moc prawną nietylko wobec podmiotu praw 
przez nią ustalonych, ale i w stosunku do władzy, 
która ją wydała. Z tego wypływa wniosek, że de
cyzja taka nie może być zmieniona lub uchylona 
przez władzę administracyjną w drodze rewizji 
postępowania już ukończonego. Zasada ta  wy
pływa z natury rzeczy, gdyż niewątliwie sprze
ciwiałoby się kardynalnym pojęciom prawnym 
i powodowałoby zupełną niepewność prawa, gdy
by przyznać władzom administracyjnym prawo 
dowolnego zmieniania decyzji już uprawomocnio
nych, których celem jest przecież ostateczne usta
lenie danego stosunku prawnego i płynących z te 
go stosunku praw i zobowiązań strony.

Wychodząc z powyższych zasad, najwyższy 
trybunał administracyjny nie może odmówić słusz
ności zarzutom skarżących.

Pogląd zaskarżonej władzy, wyłuszczony w jej 
odpowiedzi i w dołączonem do niej w odpisie piś
mie z 26 września 1923, a oparty na art, 2 i 6 usta
wy z 6 lipca 1920, jest zasadniczo błędny. A rty
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kuły te nadają prezesowi głównego urzędu ziem
skiego jedynie prawo kierownictwa i nadzoru 
w sprawach, dotyczących ustroju rolnego, oraz 
nadzoru czysto służbowego, bynajmniej jednak 
nie uprawniają do wysnuwania wniosku, aby mógł 
on w każdym czasie unieważnić z urzędu prawo
mocne orzeczenia podwładnych mu organów i tym 
sposobem pozbawiać strony praw które one na 
mocy uchylonych przez niego orzecezń prawnie 
nabyły. Podobny stan rzeczy stawrzał by niedo
puszczalną dowolność administracyjną.

Nie poruszając kwesji, w jakich okolicznoś
ciach dopuszczalna jest rewizja prawomocnego 
orzeczenia władzy administracyjnej na wniosek 
strony, jako dla sprawy niniejszej bez znaczenia, 
najwyższy trybunał administracyjny zaznacza, 
że uchylenie z urzędu prawomocnego orzeczenia 
przez władzę nadzorczą dopuszczalne byłoby je 
dynie w wypadkach bezwzględnej nieważności za
skarżonego orzeczenia, jak np. wydania orzecze
nia przez władzę do tego niepowołaną, lub na 
podstawie ustaw już nieobowiązujących, a ze szko
dą dla interesu publicznego. Niedopuszczalne jest 
natomiast tego rodzaju wkroczenie władzy nad
zorczej w wypadkach, gdy wydane zostało orze
czenie normujące stosunki prawne stron przez wła
dzę ustawowo do tego powołaną, chociażby wła
dza ta, wedle zapatrywania władzy nadzorczej, 
mylnie zastosowała lub interpretowała przepisy 
prawa obowiązującego i gdy orzeczenie to, jak 
w niniejszym wypadku, już uprawomocniło się.

Nie zmienia stanu rzeczy uprzednie przekaza
nie sprawy przez prezesa głównego urzędu ziem
skiego głównej komisji ziemskiej do zaopinjowa- 
nia w myśl art. 8 lit. b. ustawy z 6 lipca 1920 r.
0 organizacji urzędów ziemskich. Opinja głównej 
komisji ziemskiej, jako charakteru czysto dorad
czego, bynajmniej nie może wpływać na ulegali- 
zowanie zaskarżonej decyzji prezesa głównego 
urzędu ziemskiego, który nie był nią związany
1 mógł decydować zupełnie samoistnie.

W danym konkretnym wypadku okręgowy 
urząd ziemski powołany był w myśl artykułu 9 
rozporządzenia tymczasowego rady ministrów 
z 1 września 1919 r. poz. 428 dzu. do wydania ze
zwolenia na przeniesienie prawa własności oma
wianej nieruchomości ziemskiej. Niewątpliwie te
go rodzaju decyzje, ustalające ostatecznie stosu
nek stron do nieruchomości ziemskiej, a tem sa
mem i stron między sobą, posiadać muszą cechę 
stałości, która wydałaby pewność stronom, że na
byte przez nich w dobrej wierze prawa są nie
wzruszalne.

Że tego rodzaju decyzje poza wypadkami,
0 których wyżej była mowa, nie mogą ulegać zmia
nom, wynika, oprócz z wyłuszczonych zasad ogól
nych, także z przepisu art. 5 rozporządzenia z dn.
1 września 1919, który określa terminy prekluzyjne 
do odmowy ze strony okręgowych urzędów ziem
skich zezwolenia na przelew prawa własności, wy
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raźnie zaznaczając, że w razie braku zawiadomie
nia przez urząd ziemski o odmowie, strony mogą 
zawrzeć umowę na warunkach przedłożonych 
urzędowi ziemskiemu. Ta nadana stronom możność 
zawarcia danej umowy stosuje się tembardziej i do 
danego wypadku, gdy okręgowy urząd ziemski wy
raźnie orzeczeniem swem sankcjonował przedło
żoną sobie umowę (art. 9 rozporządzenia z 1 wrze
śnia 1919 r. i art. 15 lit. a ustawy z 6 lipca 1920 r. 
poz. 461 dz. ust.).

Wobec rozstrzygnięcia w sensie negatywnym 
zasadniczego postulatu co do możności uchylania 
przez prezesa głównego urzędu ziemskiego za
skarżonej decyzji, zbędnem się staje rozpoznawa
nie pozostałych argumentów skarżących oraz po
zwanej władzy. Najwyższy trybunał administra
cyjny nie mógł jedynie pominąć milczeniem, że 
zarzut złej wiary i obejścia ustaw obowiązują
cych można było uczynić R. G. tylko wówczas, 
gdyby pozwana władza była w możności zarzut ten 
odpowiednio uzasadnić, wysnuwanie go jednak 
z treści podania G. do gminy izraelickiej z 9 lutego 
1921 r., a mianowicie ze zwrotu, że G. prosi 
o decyzję najdalej do 6-ciu tygodni, gdyż po upły
wie tego terminu urząd gotów przystąpić do wy
właszczenia majątku, jest zbyt dowolny i nieuza
sadniony.

Stosownie do wyżej przytoczonych zasad nie 
mógł najwyższy trybunał administracyjny w ni
niejszym wypadku uznać, iżby prezes głównego 
urzędu ziemskiego miał podstawę prawną do unie
ważnienia w drodze nadzoru służbowego prawo
mocnego orzeczenia okręgowego urzędu ziemskie
go we Lwowie, wobec czego wzmiankowane wyżej 
zaskarżone orzeczenie prezesa głównego urzędu 
ziemskiego uchylił jako niezgodne z ustawą.
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I .  U sta w a  z 15 lipca  1920 dzu . poz. Ą.62 o w y k o 
n a n iu  r e fo r m y  ro ln e j n ie  zo s ta ła  u c h y lo n a  u s ta w ą  
k o n s ty tu c y jn ą .

I I .  U sta w a  z 15 lipca  1920 m a  ró w n ie ż  za s to so 
w a n ie  do g r u n tó w  n ie ta b u la rn y c h  o b ję ty c h  k s ię 
g a m i g r u n to w e m i są d ó w  p o w ia to w y c h .

I I I .  K o le jn o ść  p r ze w id z ia n a  w  a r t. 3 u s ta w y  
z 15 lipca  1920 m a  zasto so io a n ie  w y łą c zn ie  p r z y  ury- 
k u p n ie  p r z y m u s o w e m  m a ją tk ó w  p r y w a tn y c h , vvy- 
lic zo n ych  w  p u n k ta c h  1— 8 a r t. 1 cy t. u s ta w y  i  m ię 
d zy  te m i m a ją tk a m i a d o b ra m i w y lic zo n e m i pod
l. a )  do e ) , teg o ż a r t. n ie  za ch o d zi ża d en  s to su n e k  
ko le jn o śc i.

IV . M a ją tk i  zn iszc zo n e  p r ze z  w y p a d k i  w o je n 
n e  p o d leg a ją  p r z y m u s o w e m u  w y k u p o w i w  m y ś l  
p -k tu  8, a  n ie  p - k tu  1 a r t. 1 u s ta w y  z 15 lipca , 1920, 
n a w e t g d y b y  p o w o ln y  p o s tę p  o d b u d o w y  p rzy p isa ć  
m o żn a  n ie p ra w id ło w e j czy  n ie d o łę żn e j gospodarce  
w łaścic ie la .



W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 14 stycz
nia 1924 1. rej. 414/22 i 1582/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie z dn. 23 marca 1922 r.
■ 38/22 częściowo jako niezgodne z ustawą, czę

ściowo z powodu wadliwego postępowania, a od
dala skargę przeciw orzeczeniu z 20 grudnia 1922 
1- 38/22 jako bezprzedmiotową. Równocześnie 
najwyższy trybunał administracyjny zarządza 
zwrot wniesionej kaucji w kwocie 8.000 marek.

Z powodów:
Okręgowa komisja ziemska w Krakowie po

stanowiła, nie czekając w tym względzie na for
malny wniosek powiatowej komisji ziemskiej 
w Krośnie, decyzją z 7 lipca 1921 r. Nr 3606 prze
znaczyć do przymusowego wykupu na zasadzie 
art. 1 ust. 1 ustawy z 15 lipca 1920 poz. 462 dz. 
j/st. majątki D., Z., I. i T., stanowiące własność A.

b w D. Przy orzeczeniu tem oparła się komisja 
ziemska na przeprowadzonym na miejscu w dn. 19 
maja 1921 przez komisarza ziemskiego opisie ma- 
Wku i na opinji referenta wydziału rolniczego okrę
gowego urzędu ziemskiego z 25 maja i z 4 lipca 1921 
0raz na opinjach gminnych komisyj ziemskich.

. Na propozycję dobrowolnej sprzedaży, uczy
nioną właścicielowi po myśli art. 7 ustawy z 15 
ipca 1920, odpowiedział właściciel oświadcze

niem, że na sprzedaż dobrowolną tych 4 folwar- 
ow się nie godzi i zaprzeczył twierdzeniom co 
0 nieprawidłowej ich gospodarki, ofiarowując do- 

w°d ze świadków i ze znawców. Przeciw zamie- 
1 zonej przez właściciela parcelacji dóbr I. i T. 
Wni°sły protesty odnośne zwierzchności gminne 
1 grupy miejscowej ludności, w których to 
Protestach podniesiono niedbałą gospodarkę 
w zakwestjonowanych dobrach i wygórowane ce- 
ści - jÓrei s*9 domagać miał pełnomocnik wła-

Opierając się na sprawozdaniu z oględzin prze- 
j 1 ?wadzonych na miejscu w dniach 13 do 15 paź- 
« ' erruka 1921 r. przez starszego referenta okrę- 
g Weg°. urzędu ziemskiego oraz na jego wnio- 
 ̂ a.cK i w uwzględnieniu protestów miejscowych 

3 mnych komisyj ziemskich oraz zwierzchności 
wmmny.ch' okręgowy urząd ziemski w Krakowie 

yst |p ił z wnioskiem, a okręgowa komisja ziem- 
pKoa decyzją z 19 grudnia 1921 r. Nr 6638 orzekła 
ne TPr.Ẑ prowadzonej rozprawie, że dobra tabular- 
jae ’ 1 oraz realność whl. 135 ks. gr. gm. I. z wy- 
] , CZeniem lasów, wykupuje się przymusowo dla ce- 
ow_ reformy rolnej na zasadzie art. 1 p. 1 ustawy 

hpca 1920 r.
w i tej decyzji wniósł skarżący odwołanie, 
orz °rei?1 domagał się zniesienia zaskarżonego 
mUseCZenia * uwolnienia majątków I. i T. od przy- 
nio °We^° wykupu. Przeciw wywodom i twierdze- 
0, - a p e k u t a  wniosły zwierzchności gmin I. i T. 
n- I;^czenie, w którem zaprzeczają jego twierdze- 

m iaktycznym i uzasadniają potrzebę przymuso
wego Wykupu.
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Na posiedzeniu publicznem dnia 23 marca 
1922 główna komisja ziemska po rozprawie po
stanowiła orzeczeniem z tejże daty Nr 38/22 od- 
wołania nie uwzględnić i decyzję okręgowej ko
misji ziemskiej w mocy utrzymać.

Na orzeczenie to wniósł M. dwie równobrzmią- 
ce skargi kasacyjne jedną dnia 30 września 1922 r. 
do sądu najwyższego za pośrednictwem głównej 
komisji ziemskiej, drugą dn. 3 października 1922 r. 
do najwyższego trybunału administracyjnego.

Skargę adresowaną do sądu najwyższego głów
na komisja ziemska uchwałą z 20 grudnia 1922 r. 
Nr 38,22 postanowiła zwrócić pełnomocnikowi 
skarżącego motywując, że orzeczenia po myśli art. 
10 ustawy z 15 lipca 1920 r. poz. 462 dzu. nie 
są, jak to sąd najwyższy kilkakrotnie wypowie
dział, orzeczeniami stanowczemi, wobec czego 
główna komisja nie uważa ich też za ostateczne 
w rozumieniu art. 12 ustawy z 6 lipca 1920 r ooz

461 Dz. Ust.
Przeciw tej uchwale głównej komisji ziem

skiej wniósł M, skargę do sądu najwyższego, któ
ry odnośne^ akta odstąpił najwyższemu trybuna
łowi administracyjnemu na zasadzie art. 37 usta
wy z 11 sierpnia 1923 r. poz, 706 Dz. Ust.

W skardze swej wniesionej do najwyższego 
trybunału administracyjnego zarzucił skarżący 
zarówno niezgodność zaskarżonego orzeczenia 
głównej komisji ziemskiej z 23 marca 1922 r. 
z ustawą, jak i naruszenie form postępowania ad
ministracyjnego. wskutek przyjęcia stanu faktycz
nego sprzecznie z aktami. Przedewszystkiem 
utrzymuje, że ustawa o reformie rolnej, jako nie
zgodna z konstytucją, została przez tę konsty
tucję uchylona. Nie jest też zgodny nawet z usta
wą reformy rolnej przymusowy wykup posiadło
ści t. zw. rustykalnych, zapisanych w księgach 
gruntowych prowadzonych w sądach powiato
wych. Wreszcie zarzuca skarżący naruszenie ko
lejności przy wydaniu zaskarżonego orzeczenia 
i wywodzi, że dobra jego oddane wykupowi przy
musowemu, mogłyby być zaliczone tylko do ma
jątków wymienionych w art. 1 p. 8 ustawy z 15 
lipca 1920 r., a nie można ich uważać, jak to czyni 
zaskarżone orzeczenie, za wyjątki należące do 
wyliczonych w art. 1 p. 1 rzeczonej ustawy. Nie 
można mu też przypisywać winy nieprawidłowe
go zagospodarowania gruntów wydzierżawionych, 
których ze względu na ochronę drobnych dzier
żawców odebrać nie może. Co do postępowania 
zarzuca, że pominięto ofiarowane przezeń dowody 
na stan zagospodarowania spornych majątków, 
a oparto się w części na oświadczeniach i twier
dzeniu gmin i włościan w sprawie zainteresowa
nych i ustalono stan faktyczny po części sprzecz
nie nawet ze stanem aktów.

Władza pozwana zarzuciła niewłaściwość naj
wyższego trybunału administracyjnego, który to 
zarzut po wydaniu ustawy z 11 sierpnia 1923 r. 
poz. 706 dzu. stał się bezprzedmiotowym.
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Najwyższy trybunał administracyjny rozważa
jąc zarzuty skargi, nie mógł uznać za trafny za
rzutu, iż przez ustawę konstytucyjną z 17 marca 
1921 r. poz. 267 Dz. Ust. uchylona została ustawa 
o wykonaniu reformy rolnej z 15 lipca 1920 r. poz. 
462 Dz. Ust. Zarzut ten opiera skarżący na sło
wach art. 95 i 99 konstytucji zapewniających 
wszystkim ochronę mienia oraz na wyrażeniu 
w ustępie 2 art. 99 konstytucji, iż ustawy „okreś
lą" przysługujące państwu prawo przymusowego 
wykupu ziemi, z czego wyprowadza wniosek, iż 
dopiero na podstawie ustaw wydanych po ogło
szeniu konstytucji, przymusowy wykup, zapowie
dziany w art. 99 konstytucji, będzie dopuszczalny. 
Skarżący uważa też, że ustawa o wykonaniu re
formy rolnej uchylona została przepisem art. 38 
konstytucji, jako sprzeczna z jej brzmieniem, 
zwłaszcza że nie została uzgodniona z konsty
tucją w myśl art. 126 ustęp końcowy. Zapatrywa
nie to jest mylne. Wspomnianego powyżej zwrotu 
w art. 99 konstytucji nie można rozumieć w ten 
sposób, aby przewidziane w tym artykule ograni
czenia prawa własności osobistej dopuszczalne 
były tylko na podstawie ustaw w przyszłości wy
dać się mających. Tego rodzaju zwrotu w czasie 
przyszłym używa konstytucja i w innych miej
scach np. w art. 83 co do sądów przysięgłych, 
chociaż odnosi to do. instytucji istniejącej już 
w niektórych częściach Rzeczypospolitej. Rów
nież art. 38 konstytucji nie zawiera w sobie uchy
lenia wszystkich przepisów z konstytucją niezgod
nych a odnosi się on w pierwszym rzędzie do 
ustaw wydawanych po ogłoszeniu konstytucji. Do 
ustaw dawniejszych, z konstytucją niezupełnie 
zgodnych, ma zastosowanie przepis art. 126 ustęp 
2 , który nakazuje przedstawienie takich ustaw 
w ciągu roku ciału ustawodawczemu do uzgodnie
nia z konstytucją w drodze prawodawczej. Przepis 
ten, mówiący tylko o terminie przedstawienia 
a nie zawierający żadnego terminu dla ciała usta
wodawczego do przeprowadzenia uzgodnienia, 
jest t. zw. lex imperfecta, gdyż nie zawiera żad
nych sankcji prawnych i zaniedbanie dotrzyma
nia go może, jak to najwyższy trybunał admini
stracyjny już kilkakrotnie a w szczególności tak
że w wyroku z dn. 14 czerwca 1923 L. Rej. 346/22 
wypowiedział, mieć jedynie następstwa na tere
nie parlamentarnym, a nie powoduje samo przez 
się nieważności nieuzgodnionej ustawy.

Z powyższego wynika, że do chwili przeprowa
dzenia przez ciało ustawodawcze uzgodnienia 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej z konsty
tucją, co właśnie jest obecnie przedmiotem obrad 
sejmu, ustawa z 15 lipca 1920 poz. 462 dzu. nadal 
obowiązuje.

Nie jest również słuszny zarzut, iż reforma nie 
dotyczy gruntów nietabularnych zwanych także 
rustykalnemi, wskutek czego niezgodne z usta
wą miałoby być orzeczenie przymusowego wyku
pu realności whl. 135 ks. gr. gm. I. Ustawa
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0 wykonaniu reformy rolnej z 15 lipca 1920 r. nie 
czyni żadnej różnicy między posiadłościami zapi- 
sanemi w hipotece sądów okręgowych (dobrami 
tabularnemi) a nieruchomościami innemi zapisa- 
nemi w hipotekach sądów powiatowych. Nie daje 
dostatecznej podstawy do takiego odróżnienia 
użycie przy wyliczeniu gruntów prywatnych 
w art. 1 ustawy określeń „majątków" względnie 
„dóbr", gdyż nietylko określenia te znajdujemy 
w innych ustawach na oznaczenie wogóle przed- , 
miotów własności lub nieruchomości (np. art. 12 
ustawy o przymusowej pożyczce państwowej z 28 
października 1920 r, poz. 692 Dz. Ust. —- §§ 267
1 268 austrjackiego kodeksu cyw.), ale już samo 
użycie we wstępnem zdaniu art. 1 ustawy o wy
konaniu reformy rolnej określenia „grunty" a na
stępnie używanie przez ustawę naprzemian okre
śleń „dobra", „majątki" lub „gospodarstwa" 
wskazuje na to, że ustawa nie nadawała określe
niom tym specjalnego znaczenia, a miała na myśli 
wogóle nieruchomość wiejską. Trudno też byłoby 
zrozumieć, dlaczegoby majątki o większym obsza
rze aniżeli minimum niepodlegające reformie rol
nej, w razie zachodzących zresztą warunków, 
miały być wyłączone z pod zastosowania reformy 
rolnej tylko dlatego, że zapisane są w księgach 
gruntowych prowadzonych w sądzie powiato
wym.

Nie jest również trafne zapatrywanie skarżą
cego, jakoby w niniejszym wypadku pogwałcone 
zostały przepisy co do kolejności przez to, iż 
przystąpiono do przymusowego wykupu majątku 
prywatnego, pomimo, iż w powiecie są jeszcze 
znaczne dobra kapitulne a więc t. zw. martwej 
ręki (art. 1 lit. d powołanej ustawy). Jak to art. 3 
ustawy wyraźnie postanawia, kolejność ma być 
stosowana wyłącznie przy wykupie przymuso
wym majątków prywatnych, wyliczonych w pun- 
tach 1 do 6 art. 1 ustawy i między temi majątka
mi a dobrami wyliczonemi pod lit. a — e nie za
chodzi żaden stosunek kolejności.

Natomiast nie można odmówić słuszności in
nym zarzutom skarżącego. Zarówno w opisie ma
jątku z 19 maja 1921 r. sporządzonym przez ko
misarza ziemskiego, jak i w sprawozdaniu z oglę
dzin stanu gospodarstwa na miejscu z dnia 13—
15 października 1921 r. przedstawionem przez 
ref. rolnego okręgowego urzędu ziemskiego 
w Krakowie a zgodnie z tem w samem orzeczeniu 
zaskarżonem stwierdzono, iż folwarki I. i T. uległy, 
podobnie jak cały klucz D., stanowiący własność 
skarżącego, znacznemu zniszczeniu przez wypadki 
wojenne. Na folwarku I. uległy zniszczeniu wszyst
kie inwentarze i w znacznej części urządzenie 
gorzelni, a w T„ oprócz inwentarzy, znajdująca 
się tam cegielnia i wszystkie budynki. Wobec 
tych ustaleń niewłaściwem byłoby zastosowanie 
w sprawie niniejszej p. 1 art. 1 ustawy o refor
mie rolnej, gdyż nawet na wypadek, gdyby właś
ciciel nie podjął był w miarę możności prac zmie-
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dających do umożliwienia regularnej gospodarki, 
^ ją te k  podlegał przymusowemu wykupowi do
piero na zasadzie p, 8 powołanego art. 1.

. Zaskarżone orzeczenie przytacza na uzasad
nienie swego stanowiska, iż nie można przyjąć, 
at3y obecny stan gospodarstwa na obu folwar- 

ach był jedynie wynikiem wypadków wojennych 
1 Powołuje się w tym względzie na podanie z 10 
s ycznia 1922 r. podpisane przez naczelników 
spiin I. i X., przez przewodniczących komisji 
Zlemskich z tych gmin. Uzasadnienie to nie 
ma dostatecznego oparcia w ustawie, która 
wyhczając w punkcie 8 art. 1 majątki zniszczone 
Przez wypadki wojenne nie wymaga, aby stan 
nieprawidłowy zagospodarowania był wynikiem 
jedynie wypadków wojennych. Zupełne zniszcze
nie inwentarzy i częściowe zniszczenie budynków 
0raz zakładów przemysłowych, stwierdzone w po
wołanych wyżej urzędowych badaniach na miej
scu, wystarczają najzupełniej do wykluczenia za- 
s 0s°wania przepisu p, 1 art. 1 powołanej ustawy 
a zaliczenia spornych folwarków do wyjątków 
wymienionych w p. 6 tegoż artykułu, chociażby 
nawet ustalono, że powolny postęp odbudowy 
gospodarstwa przypisać należy także niedołężnej 
^nimistrncji majątku. W tym kierunku zatem za
skarżone orzeczenie nie jest zgodne z ustawą. 

Wobec powyższego, podrzędniejszego już tyl- 
0 znaczenia są zarzuty co do wadliwości postę- 

Pnwania w tej sprawie, chociaż nie są i one po- 
?. awione prawnej podstawy. Mianowicie pomimo 

; w całem postępowaniu zajmowano się wyłącz- 
H' 6 l tanem zagospodarowania tych części powyż
szych folwarków, które znajdowały się we włas- 
nej administracji skarżącego, orzeczono przymu
sowy wykup całych folwarków I. i T. z wyłą- 
zemem jedynie lasów, a więc łącznie z grun- 
m.i pozostającemu w dzierżawie włościan 
^scow ych, co do których to gruntów badania 

^czegółowego co do stanu zagospodarowania 
ł̂ua e nie przeprowadzono. Niezbadano też bliżej 

z maczenia się skarżącego, iż sporne folwarki 
co llSz°ny był wydzierżawić drobnym dzierżaw- 
d *  obecnie z uwagi na ustawy z 3 lipca 1919 r. 
Ust ^ Z' Praw 1 z ^ lipca 1920 r. poz. 364 Dz,
o ' "usunąć ich nie może. Zaskarżone orzeczenie 
Parto się wreszcie w swych ustaleniach w znacz

ni ?z9ści na wspomnianem powyżej podaniu 
(k^&t2 uców wsi I. i T. z 10 stycznia 1922 r.

, . 70), które nazywa zaświadczeniem zwierzch- 
sci tych gmin. Było to błędnem, gdyż tego ro- 

^  m twierdzenia ze strony osób niewątpliwie 
jużsPrawie interesowanych, podniesione zresztą 
m wYdaniu orzeczenia I instancji, nie
Po t s*an°wić dowodów, które mają na myśli 

anowienia §§ 34 i 49 rozporządzenia wyko- 
Uŝ Czag° z 12 października 1921 r. poz. 616 Dz.
 ̂ Wobec sprzeczności między twierdzeniami 

n , \  a kategorycznemi twierdzeniami skarżącego 
ezało przeprowadzić dalsze dowody, czy to
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ofiarowane^ przez skarżącego, czy też inne z urzę
du; wreszcie zaskarżone orzeczenie nie rozpatrzyło 
zasadności zarzutów odwołania.

Wszystkie powyższe braki stanowią istotną 
wadliwość postępowania ze szkodą dla skarżące
go, która nawet w braku wyżej wykazanej nie
zgodności zaskarżonego orzeczenia z ustawą po
wodowałaby uchylenie zaskarżonego orzeczenia.

Z tych więc powodów najwyższy trybunał 
administracyjny orzeczenie to uchylił częściowo 
na zasadzie art. 26 ustawy o najwyższym trybu
nale administracyjnym z 3 sierpnia 1922 poz. 600 
Dz. ust. jako niezgodne z ustawą, częściowo z po
wodu wadliwego postępowania w myśl art. 19 
tejże ustawy,

W ocenie niezasadności skargi skierowanej 
przeciw orzeczeniu głównej komisji ziemskiej z 20 
grudnia 1922 odrzucającej skargę skierowaną 
do sądu najwyższego, najwyższy trybunał admi
nistracyjny nie wdawał się, gdyż skarga ta wobec 
przekazania spraw tego rodzaju ze sądu najwyż
szego do najwyższego trybunału administracyjne
go na zasadzie art. 37 ustawy z dn. 11 sierpnia 
1923 r. poz. 706 Dz. Ust. i rozstrzygnięcia mery
torycznego skargi w tej sprawie wniesionej do 
najwyższego trybunału administracyjnego, stała 
się bezprzedmiotową i oddalił ją dlatego już z te
go powodu.
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1. W  m . W a rsza w ie  w ła d zą  budow laną , p o w o 
łaną  do w y d a w a n ia  ze zw o leń  n a  budow ę w zg lę d 
n ie  p rze b u d o w ę  budo w li p rze zn a c zo n y c h  d la  u ż y t 
k u  p u b lic zn eg o  (a r t .  161 u s t. budoiul. r o s y js k .)  
je s t  m in . ro b ó t p u b lic zn y c h

2. W y to c ze n ie  sp ra w y  są d o w e j p rze c iw k o  w in 
n y m  p ro w a d ze n ia  b u d o w y , w zg lę d n ie  p rze b u d o w y  
bez za tw ie rd zo n y c h  p la n ó w , lub  %vbre%v z a tw ie r 
dzonym^ p la n o m  n ie  w y k lu c z a  p ra w a  w ła d zy  in- 
sp e k c y jn o -b u d o w la n e j co do za s to so w a n ia  w  d ro 
dze  a d m in is tr a c y jn e j  ś ro d k ó w  . za p o b ieg a w czych  
p rze c iw k o  ty m  u c h y b ie n io m , o ile g ro żą  one bez
p ie c ze ń s tw u  p u b lic zn e m u  (a r t.  210 ros. u s t . bu 
d o w la n e j) .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 13 lutego 
1924 1. rej. 281/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną, zarazem podwyższa 
opłatę zasadniczą o 8.000 marek, które znajdują 
pokrycie w złożonej kaucji.

Powody.
Po wydaniu przez ministerstwo robót publicz

nych orzeczenia z 24 października 1922, odmawia
jącego zatwierdzenia planów zamiennych na prze
budowę kinematografu, a zaskarżonego w skardze
1. rej. 587/23, M. B. wniosła do magistratu m. W ar



szawy 30 października 1922 podanie z załączeniem 
planów zamiennych z prośbą o zatwierdzenie. 
Magistrat plany te skierował do ministerstwa ro
bót publicznych, które pismem do magistratu 
z 9 listopada 1922 zwróciło plany bez zatwierdze
nia. Niezależnie od tego M. B. złożyła do magistra
tu 9 listopada 1922 podanie o niewstrzymywanie 
robót przy budowie. Magistrat zawiadomił pe
tentkę, że z prośbą tą należy zwrócić się bezpo
średnio do ministerstwa. Wtedy M. B. złożyła do 
ministerstwa podania 13 listopada i 15 listopada 
1922 r., w których prosiła o otwarcie wszystkich 
przerwanych przy budowie kinematografu robót. 
Ministerstwo w piśmie z 20 listopada 1922 podań 
tych nie uwzględniło, zaznaczając równocześnie, że 
decyzji co do wstrzymywania robót nie wydawa
ło, że zarządzenie to wydane zostało przez magi
strat m. Warszawy i w toku instancji do minister
stwa zaskarżonem nie zostało. Wtedy M. B. wnio
sła w dn. 22 listopada 1922 skargę na zarządzone 
w dniu 11 listopada 1922 wstrzymanie robót przy 
przebudowie, a 23 listopada 1922 podanie o wy
danie planów zamiennych na przebudowę.

Ministerstwo robót publicznych skargi co do 
wstrzymania robót orzeczeniem z- dnia 16 grudnia 
1922 r., a skargi co do wydania planów orzecze
niem z dnia 20 grudnia 1922 r. nie uwzględniło.

Niezależnie od wskazanych podań z 22 listopada 
i z 23 listopada 1922 skarżąca wniosła do minister
stwa jeszcze jedno podanie, datowane 27 listopada 
1922 r., w którem żądała uchylenia nakazu magi
stratu co do wstrzymania robót. Ministerstwo 
orzeczeniem z 10 stycznia 1923 podania tego nie 
uwzględniło.

Przeciwko orzeczeniom z 16 grudnia i z 20 
grudnia 1922 r. skarżąca wniosła w ustawowym 
terminie skargę do najwyżsezgo trybunału admi
nistracyjnego.

Ministerstwo robót publicznych wniosło odpo
wiedź na skargę.

W skardze swej skarżąca podaje, że decyzja 
ministerstwa, nieuwzględniająca rekursu skarżą
cej co do zarządzonego przez magistrat wstrzy
mania robót przy przebudowie kinematografu 
jest sprzeczną z prawem, ponieważ roboty te nie 
grożą niebezpieczeństwem i prowadzone są we
dług zatwierdzonych planów. Co się zaś tyczy od
mowy wydania zatwierdzonych planów zamien
nych, to skarżąca podnosi, że wogóle minister
stwu nie przysługiwało prawo ingerencji przy za
twierdzaniu planu na przebudowę kina lub teatru, 
gdyż obowiązki, b. rosyjskiego rządu gubernjalne- 
go warszawskiego przeszły całkowicie na urząd 
inspekcyjno-budowlany przy magistracie m. W ar
szawy; że żadnych braków technicznych w pla
nach zamiennych nie ustalono, lecz przeciwnie 
z punktu widzenia technicznego zostały one za
twierdzone; że przeto odmowa wydania zatwier
dzonych w dn. 12 grudnia 1921 planów zamiennych 
jest sprzeczna z prawem. Wobec czego skarżąca 
prosi o uchylenie zaskarżonych orzeczeń.
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Ministerstwo w odpowiedzi swej stawia wnio
sek o oddalenie skargi, ponieważ twierdzenie 
skarżącej, iż budowa jest prowadzona według za
twierdzonego projektu, nie jest zgodne z rzeczy
wistością. Wznoszona budowla jest odmienna nie 
tylko od projektu, zatwierdzonego przez magistrat 
w dn. 27 kwietnia 1921, ale nawet od projektu za
miennego, który, według zdania skarżącej, jakoby 
został zatwierdzony w dn. 12 grudnia 1921 przez 
ministerstwo. Prawo magistratu do wstrzymywa
nia robót budowlanych opiera się na art. 161, 207 
i 208 ustawy budowlanej rosyjskiej oraz na p. E. 
3 rozporządzenia, zatwierdzonego przez prezy
denta p. policji z dnia 21 lipca 1916. Pozatem 
wznoszenie takiej budowli, jak kinematograf, bez 
zatwierdzonego planu, wzgl. niezgodnie z zatwier
dzonym planem, może narazić na niebezpieczeń
stwo zdrowie i życie osób, mających dostęp na 
budowę. Co się zaś tyczy skargi na odmowę wy
dania zatwierdzonego jakoby planu zamiennego, 
to ministerstwo zgodnie z wyjaśnieniem w spra
wie 1. rej 587/1922 r. podnosi, że plany te nie mo
gły być przez ministerstwo zatwierdzone, ponie
waż budowa prowadzona była na gruncie pań
stwowym bez uzyskania zezwolenia rządu, a prze
to nie mogło być mowy o wydaniu planów za
twierdzonych.

Najwyższy trybunał administracyjny uznał 
skargę za nieuzasadnioną.

Skarżąca żali się przedewszystkiem na to, że 
ministerstwo robót publicznych odmówiło jej wy
dania rzekomo zatwierdzonych 30 stycznia 1922 
planów, pomimo tego, iż właściwie ministerstwu 
wogóle nie przysługiwało prawo ingerencji przy 
zatwierdzeniu tych planów, gdyż obowiązki b. ro
syjskiego rządu gubernjalnego przeszły całkowi
cie na magistrat m. Warszawy.

Najwyższy trybunał administracyjny tego za
patrywania skargi nie podzielił. Zgodnie z art. 161 
ustawy budowlanej rosyjskiej (Zb. p. ros. t. XII 
cz. I), obowiązującej an terenie b. Królestwa Kon
gresowego w myśl dekretu Naczelnika Państwa 
z dnia 7 lutego 1919 r. (dz. pr. Nr 14 p. 176) wła
dzą, powołaną do zatwierdzenia projektów na bu
dynki przeznaczone dla użytku publicznego był 
odnośny rząd gubernjalny. Zgodnie z powyższem 
minister robót publicznych, któremu ustawą z 29 
kwietnia 1919 r. dz. ust. Nr 39 zostały przekazane 
sprawy budowlane, rozporządzeniem z dnia 7 lip
ca 1919 r., ogłoszonem w Monitorze Polskim dnia 
17 lipca 1919 r. Nr 158, upoważnił architektów 
budowlanych (art. 1 p. 4) do zatwierdzania pro
jektów i udzielania pozwoleń administracyjno- 
technicznych na te budowle, przeznaczone do 
użytku publicznego, które w myśl art. 8 tegoż 
rozporządzenia nie zostały zastrzeżone minister
stwu robót publicznych. Uprawnienia te ustawą 
z dn. 2 sierpnia 1919 dz. ust. poz. 395 o organiza
cji władz administracyjnych II instancji przeszły 
do kompetencji wojewodów, a w szczególności do
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"(łączonych tą ustawą w skład województw dyrek
cji okręgowych robót publicznych. Jak wiadomo, 
P1- st. Warszawa wyłączone zostało z pod dzia
łania powyżej powołanej ustawy o organizacji 
yładz administracyjnych II instancji i stanowi od
dzielną jednostkę administracyjną, w której 
Przedstawicielem rządowym jest komisarz rządu 
na m. st. Warszawę, któremu jednak powyżej 
Wskazane uprawnienia administracyjno-budowla- 
de nadane nie zostały. Nie były one również prze
kazane i magistratowi m. Warszawy, ani ustawo
wo, ani rozporządzeniem ministra robót publicz
nych, bez czego wobec brzmienia art. 10 dekre- 
u o samorządzie miejskim (dz. pr. Nr 13 poz, 140 

r- 1919) nie może być mowy o kompetencjach 
®agistratu m. Warszawy w tym kierunku. Wo- 

ec takiego stanu prawnego, jak również wobec 
reści ustępu 8 art. 1 ustawy z 29 kwietnia 1919 

dz. pr. Nr 39 poz. 283 jedyną władzą budowlaną, 
róra w m. st. Warszawie jest powołaną do wy- 

tonywania kompetencji, zastrzeżonych w art. 1.61 
ustawy budowlanej rosyjskiej rządowi gubernjal- 
uemu, jest ministerstwo robót publicznych. Wo- 

ec powyższego najwyższy trybunał administra
cyjny musiał uznać zarzut skargi, dotyczący bra- 

u ze strony ministerstwa kompetencji co do za- 
wierdzenia spornego planu, za nieuzasadniony.

°eżeli zatem chodzi o odmowę wydania spor
nio0 P̂ anu’ jnko już zatwierdzonego 30 stycznia 

,2  r., najwyższy trybunał administracyjny nie 
niogł uZnać stanowiska skargi za słuszne, ponie- 
wpż, jak to wywiedzionem zostało w sprawie 1. 
r®J- 587/22, ministerstwo miało uzasadnione pod- 
s awy d0 odmówienia zatwierdzenia planu, a 
Przeto wydając skarżącej sporne plany, jako za- 
Wlerdzone, stanęłoby w sprzeczności z decyzją 

Swoją z dnia 24 października 1922 r.
k-o się zaś tyczy orzeczenia z 16 grudnia 1922 

•> oddalającego rekurs skarżącej co do wstrzyma- 
la przez magistrat prowadzonych przez skarżą- 
4 robót przy budowie kinematografu, to najwyż- 
X. trybunał administracyjny również nie mógł 

wywodów skargi. Wbrew twierdzeniu 
arzącej, plany zamienne przez powołaną do te- 

,̂0 władzę budowlaną zatwierdzone nie zostały,
11 owa przeto prowadzoną była bez zatwierdzo- 

vjS»° planu. W tym stanie rzeczy magistrat m. 
u arszawy, który w myśl art. 207 i 208 rosyjskiej 

s awy budowlanej jest powołany do nadzoru nad 
łclowlami prvwatnemi, opierając się na art. 210

łeJZe ustawy miał prawo zarządzić wstrzymanie 
° D°t, tembardziej, że, jak to jest widocznem z akt 

dpyawy, budowa prowadzona była nawet niezgo- 
j fIe z planami zamiennemi. Nie ma tu znaczenia 

. akt skierowania następnie sprawy prowadze- 
budowy bez zatwierdzonych planów do wła- 

Wego sądu, ponieważ zastosowanie środka pre- 
cianCy,neg0’ n*e wykluczało możności pociągnię- 

^ównoczesnego skarżącej, względnie osób win- 
ych powyższego uchybienia, do odpowiedzialno- 
1 karnej za niestosowanie się do przepisów bu

dowlanych (art. 210 ustawy budowlanej rosyjskiej) 
i odwrotnie.

Z powyższych względów najwyższy trybunał 
administracyjny, nie wchodząc w ocenę trafności 
motywów zaskarżonego orzeczenia, jak również, 
mając na uwadze motywy do niezaskarżonego o- 
rzeczenia z dn. 10 stycznia 1923 dotyczącego tegoż 
samego przedmiotu, w którem ministerstwo od
mawia wstrzymania zarządzenia magistratu co do 
przerwania robót ze względu na bezpieczeństwo 
osób, zajętych przy budowie, uznał zaskarżone o- 
rzeczenie w istocie swej za zgodne z obowiązu- 
jącemi przepisami i skargę i w tej części jako nie
uzasadnioną oddalił.

Postanowienie o kosztach opiera się na art. 3 
ustawy z dnia 22 września 1922 dz. ust. poz. 800,

307.

A k c ja  p o se so ry jn a  je s t  d o p u szcza ln a  p o m ię d zy  
w sp ó łsp a d ko b ie rca m i, d o p ó k i d z ia ły  w z a je m n y c h  
ich  s to su n k ó w  n ie  u re g u lu ją .

W sze lk i c zy n  sa m o w o ln y , g w a łcą cy  sp o k o jn e  
k o r zy s ta n ie  z  m a ją tk u , a za te m  i  sk o szen ie  tr a w y  
m oże  być  p o d s ta w ą  do a k c ji  p o se so ry jn e j, chociaż
b y  c zy n  te n  n ie  b y ł p o łą czo n y  z c a łk o w ite m  za 
w ła d n ięc iem  teg o ż m a j ą t k u 1) .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 20 m arca 
1924, C. 933/23.

M. B. wystąpiła przed sąd pokoju 2 okręgu 
w S. przeciwko W. M. i S. Ł. o przywrócenie na 
jej rzecz posiadania działki gruntu z łąką prze
strzeni P/j morga, zakłóconego przez pozwanych, 
którzy w czerwcu 1922 działką tą zawładnęli, 
ściąwszy na niej trawę.

Sąd pokoju wyrokiem z dnia 12 sierpnia 1922 
powództwo oddalił, lecz sąd okręgowy w W ar
szawie z apelacji powódki w dniu 22 stycznia 1923 
wyrok sądu pokoju uchylił i powództwo zasądził.

W skardze kasacyjnej pozwani i przypozwana 
do sprawy w sądzie pokoju M. Ł. powołują się na 
obrazę przez sąd okręgowy art. 724 i 725 kc. oraz 
art. 2 przep. przech. do upc., którą upatrują w tem, 
że sąd niesłusznie uznał za niemającą znaczenia dla 
sprawy okoliczność, iż sporny grunt jest spadkiem 
po ojcu B., M. i Ł., wobec czego każda ze stron ma 
akcję o dział spadku, a nie akcję posesoryjną 
o przywrócenie posiadania, i że sąd okręgowy 
powództwo zasądził, chociaż pozwani gruntem 
nie zawładnęli, bo, zabrawszy siano, usunęli się 
z gruntu.

') O rzeczenie powyższe jest zgodne z ustalonę jurys- 
prudencją sądu najwyższego, że „skarga o przyw rócenie 
posiadania, w myśl art. 2 przep. przecli. do ust. post. cyw., 
zmierzając ku obronie fak tu  m aterjalnego posiadania, słu
ży  ̂posiadaczow i przeciw ko każdem u, k to  posiadanie gw ał
ci", kto czynem swoim tam uje w ykonanie posiadania, kto 
ogranicza praw a posiadacza (Zb. orz, sądu najwyższego



Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora, zważywszy:

1) że sąd okręgowy słusznie uznał, iż powo
ływanie się pozwanych na prawa ich, z tytułu 
spadkobrania płynące, jest bez znaczenia, albo
wiem w myśl art. 1496 upc. w sprawach o przy
wrócenie zakłóconego posiadania sąd nie wcho
dzi w rozpoznanie praw stron do nieruchomości, 
a sprawdza jedynie, czy przedmiot sporu był 
w faktycznem posiadaniu powoda i w zależności 
od tego przywraca mu poprzedni stan posiadania; 
dla tejże przyczyny jest dopuszczalna akcja po- 
sesoryjna pomiędzy współspadkobiercami, dopóki 
działy wzajemnych ich stosunków nie uregulują;

2) że również słusznie sąd okręgowy przy
szedł do wniosku, iż wszelki czyn samowolny, 
gwałcący spokojne korzystanie z majątku, a za
tem i skoszenie trawy, może być podstawą do 
akcji posesoryjnej, choćby czyn ten nie był połą
czony z całkowitem zawładnięciem tymże mająt
kiem, znaczenie akcji tej polega bowiem na obro
nie stanu posiadania przeciwko wszelkim czynom 
nawet przejściowym, zakłócającym prawa faktycz
nego posiadacza. ■

Z tych względów, nie upatrując podstaw do 
uchylenia zaskarżonego wyroku, sąd najwyższy 
skargę kasacyjną W. M. i małż, Ł. o d d a l a .
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308.

W  ra z ie  p o łączen ia  w  je d n e m  p o io ó d ztw ie  ro sz 
czeń , z k tó r y c h  je d n o  p o d lega  ju r y s d y k c j i  są d u  
p o k o ju , a d ru g ie — są d u  o kręg o w eg o , całe p o w ó d z 
tw o  p o w in n o  być  p o zo s ta w io n e  bez rozpoznoznia; 
je ż e li  je d n a k  poiuód z r z e k ł  s ię  jed n eg o  z r o s z 
czeń , p o zo sta łe  n a le ży  ro zp o zn a ć , o ile  podlega  
k o m p e te n c ji  sądu , p rze d  k tó r y m  po w ó d ztio o  w y 
toczono .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 19' m arca 
1924, C. 838/23.

A. J. i K. D. wystąpili przed sąd pokoju w M. 
przeciwko warszawskiej dyrekcji kolejowej o przy
wrócenie zakłóconego posiadania pasa gruntu 
przy stacji K. oraz o zasądzenie 9.500 mk. tytułem

Nr 29, 36 z r. 1917— 1918, Nr 60 z r. 1920, Nr 117 z r. 1921
i inne). Pogląd sądu najwyższego odpow iada rów nież judy- 
katurze b. senatu  rosyjskiego (18/1892, 69/1882 i in.); w w y
rokach swoich senat dał w skazów kę sądom, że w w ypad
kach, gdy przedm iotem  rozpoznania sądu są czyny, p o łą 
czone z zaw ładnięciem  m ajątku lub pew nej jego części, 
term in 6-ciom iesięczny (obecnie roczny) należy obliczać 
od samego początku wyzucia z posiadania; gdy zaś chodzi 
o czyny samowolne, k tó re , gw ałcąc jedynie spokojne ko 
rzystanie z m ajątku, nie pociągają za sobą u tra ty  posiada
nia, term in pow yższy w inien być liczony od ostatniego 
z tych poszczególnych naruszeń stanu posiadania, każdy 
bowiem tak i czyn przejściow y (np, skoszenie łąki, połów 
ryb w staw ie, w ycięcie drzew  i t. p.) sam oistnie upraw nia 
posiadacza do w ystąpienia ze skargą posesoryjną.

B. Z.

odszkodowania za straty, zrządzone tem zakłó
ceniem. Wyrokiem zaocznym z 13 czerwca 1921 r. 
sąd pokoju powództwo uwzględnił. W opozycji 
prokuratorja generalna, działająca w imieniu skar
bu państwa, wniosła o umorzenie postępowania 
z powodu przedmiotowej niewłaściwości sądu, a 
to ze względu na żądanie odszkodowania, ewen
tualnie żądała oddalenia powództwa. Przy po- 
wtórnem rozpoznaniu sprawy powodowie zrzekli 
się roszczenia o odszkodowanie, popierając żąda
nie przywrócenia posiadania. Sąd pokuju wyro
kiem z 17 sierpnia 1921 r. nakazał przywrócić 
zakłócone posiadanie, żądanie zaś zasądzenia 
9.500 mk. pozostawił bez rozpoznania, a sąd okrę
gowy w Łomży po rozpoznaniu sprawy w II in
stancji z apelacji prokuratorji generalnej w dniu 
30 stycznia 1923 r. wyrok sądu pokoju zatwierdził.

W skardze kasacyjnej prokuratorja generalna 
zarzuca obrazę art. 79 upc. i art. 2 cz. 2 lit. c prze
pisów przech. do upc. przez nieuwzględnienie 
wniosku o umorzenie postępowania...

Po wysłuchaniu sprawozdania, głosu przedsta
wiciela prokuratorji generalnej i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
że ustawa post. cyw. (art. 151 i art. 2581) ze

zwala na łączenie powództw w jednem postępo
waniu, lecz tylko pod pewnemi warunkami, a w ich 
liczbie pod warunkiem, że wskutek połączenia nie 
zajdzie pogwałcenie przedmiotowej właściwości 
sądu co do żadnego z połączonych powództw; 
w wypadku więc, gdy połączono w jednej skardze 
powodowej dwa roszczenia, z których jedno pod
lega jurysdykcji sądu pokoju, a drugie — sądu 
okręgowego, całe powództwo winno być pozosta
wione bez rozpoznania, sąd bowiem nie może wy
kraczać poza swoją kompetencję przedmiotową 
art. 79 i art. 584 p. 1 upc.), nie jest również upraw
niony do naprawiania z własnej inicjatywy błędu, 
którego dopuścił się powód, łącząc roszczenia, 
podlegające jurysdykcji różnych sądów; nie za
chodzi jednak potrzeba umorzenia postępowania, 
jeżeli sam powód zrzeka się jednego z roszczeń, 
gdyż wówczas usunięta już jest przeszkoda, która 
tamowała przystąpienie do rozstrzygnięcia sporu, 
w tym więc wypadku sąd obowiązany jest rozpo- 
poznać merytorycznie spór co do pozostałych ro
szczeń, podlegających jego kompetencji,

że w sprawie niniejszej sąd postanowił zgodnie 
z powyższemi zasadami prawa, gdyż pozostawił 
bez rozpoznania roszczenie o odszkodowanie, a 
rozstrzygnął spór o przywrócenie zakłóconego po
siadania, podlegający jego jurysdykcji (art. 2 cz. 2 
lit. c przep. przech. do upc.).
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309.

W  zb ie g u  p ra w  sp a d k o w y c h  pozosta łeg o  p r z y  
ży c iu  m a łżo n ka , ro d z icó w  sp a d k o d a w c y  i ro d zeń -  
stio a  m a łżo n e k  i  ka żd e  z ro d zicó w  sp a d k o d a w c y



w in n i o tr zy m a ć  z sp a d k u  s w ó j u d z ia ł c a łk o w ity , 
® z m n ie js z e n iu  u le g a ją  ty lk o  u d z ia ły  ro d ze ń s tw a .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 5 lutego 
1923, C. 462/22.

W spadku po bezpotomnie zmarłej A. St. pozo
stała we wsi Bieganów część osady włościańskiej 
nr 3 tabeli likwidacyjnej, przestrzeni 7 morgów 
gruntu i 225 prętów lasu, obciążona na skutek po
przednich działów dożywociem W. Sz. na k/ą 
morgi gruntu.

Do spadku przychodzą: 1) ojciec zmarłej W. 
Sz., 2) mąż R. St. i 3) przyrodnie nieletnie siostry 
Antonina, Marjanna, Janina i brat Stanisław Sz.

O działy wystąpił w dniu 20 czerwca 1921 roku 
Przed sąd pokojuw Szczekociach Wincenty Sz. 
osobiście i jako opiekun główny nieletnich Anto
niny, Marjanny, Janiny i Stanisława Sz. przeciw
no Romanowi St.

Sąd pokoju wyrokiem z 23 listopada tegoż ro
ku nakazał publiczną sprzedaż z licytacji spadko- 
WeI osady, lecz sąd okręgowy w Kielcach, na sku- 
łok apelacji zarówno Sz,, jakoteż St., z których St, 
domagał się zasądzenia sobie w naturze osady 
spadkowej, w dniu 12-29 grudnia 1921 roku wyrok 
Pierwszej instancji uchylił i całą osadę w szacunku
500.000 marek zasądził St., pod obowiązkiem wy
dania Sz. Vj2 morgi gruntu na dożywocie, podług 
)ego wyboru i wypłaty w gotowiźnie Sz. kwoty 
93.550 mk. 31 fen. oraz nieletnim Antoninie, Ma
riannie, Janinie i Stanisławowi Sz. po 70.162 mk. 
73V2 fen.

W kasacji rzecznik Sz. osobiście i w charakte
rze opiekuna głównego nieletnich Antoniny, Ma- 
r,anny, Janiny i Stanisława Sz. żąda uchylenia 
Wyroku z powodu obrazy: 1) art. 145 upc., 2) art. 

kc. i art. 233 kcp., 3) art. 101 i 102 upc.
ro  wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe- 

renta i wniosków podprokuratora, zważywszy:
1) że sąd okręgowy, jak przekonywa osnowa 

Wyroku, określiwszy po potrąceniu kosztów po- 
5rzebowych masę spadkową na sumę 498.933 mk., 
li część, czyli 124.733 mk. 75 fen. wydzielił mężo-

k ’ pozostałą zaś sumę 374.201 mk. 25 fen. po- 
J^elił między ojca Wincentego Sz. część czyli 
. -550 mk. 31 f. i rodzeństwo, nieletnie siostry 
każd*a spadkobierczyni (P° 7Pd62 m. 731/2 fen.

2) że zarzut skarżącego przeciwko wyrokowi 
?° do obliczenia sched spadkowych, polegający na

m' /ż sąd okręgowy niesłusznie na rzecz St. obli- 
Zy U część całości, a na rzecz Sz. tylko 1ji część 

Pozostałości, aczkolwiek winien był zasądzić na 
Zecz każdego z nich po 1/4' części całości jest traf- 
V- gdyż kwestja stosowania przepisów o określe- 

łeij Scbed Przy zbiegu praw spadkowych pozosta- 
bvł ^rZy Życiu małżonka, rodziców i rodzeństwa 
j a iuż pod rozpoznaniem sądu najwyższego 

w oi^eczeniu całego składu izby pierwszej sądu 
Października 1919 r. w sprawie o dział spad
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ku p# Pawle K. ,,Zbiór orzeczeń” nr 76 1919 r., 
sąd najwyższy wyjaśnił, iż tak pozostały przy ży
ciu małżonek, jako też każde z rodziców spadko
dawcy winno otrzymać swój udział całkowity, a 
zmniejszeniu ulegają tylko udziały rodzeństwa;

3) że odmienny pogląd sądu okręgowego w wy
roku zaskarżonym stanowi obrazę art. 748 i 749 
kc, oraz art. 142 upc., powodującą uchylenie wyro
ku bez potrzeby rozważania pozostałych zarzutów 
skargi kasacyjnej.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Kielcach z 13-29 grudnia 1921 r. z po
wodu obrazy art. 748 i 749 kc. i art. 142 upc uchyla 
i sprawę temuż sądowi do ponownego osądzenia 
w innym składzie sędziów przekazuje.
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310.

P rze k sz ta łc e n ie  p rze d s ię b io rs tw a , p ro w a d zo n e 
go p rze z  b iorącego w  n a je m , w  sp ó łkę  z o g ra n i
czoną  odpo w ied zia ln o śc ią , n ie  m oże  być  u w a ża n e  
v) ro zu m ie n iu  u s ta w y  o ochron ie  lo ka to ró w  za  od
s tą p ie n ie  p ra w  z u m o io y  n a jm u , s ta n o w ią ce  w a ż 
n ą  p r z y c z y n ę  do w y p o w ie d ze n ia  n a jm u .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierwszej sądu najw yż
szego z 8 listopada 1923, C. 2128/22,

A. G. wystąpiła 1 maja 1922 r. przed sąd po
koju 12 okręgu m. st. Warszawy o eksmisję firmy 
„Piotr Z. — spółka z ograniczoną odpowiedzialno
ścią” w osobach zarządców A. S. i W. K. z lokalu 
sklepowego w domu powódki przy ul. Miodowej 
nr 1 na tej zasadzie, iż pozwana'firma, która po
wstała na mocy aktu, zeznanego dn. 20 marca 1922 
i zarejestrowana została w d. 22 kwietnia tegoż 
roku, bez zgody i wiedzy powódki, wbrew ust. 3f 
art. 10 ustawy o ochronie lokatorów zajęła sporny 
sklep i rozpoczęła handel.

Rzecznik pozwanej firmy odpierał powództwo, 
oświadczając, iż bratanek zmarłego Piotra Z,, Jó
zef Z., chcąc uratować starą firmę, zarejestrował 
ją jako spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
i że w liczbie zarejestrowanych są siostrzeniec 
i dwie siostrzenice zmarłego, którzy stanowią jego 
rodzinę.

Sąd pokoju powództwo oddalił. Na skutek ape
lacji powódki sąd okręgowy wyrokiem z 14 wrze
śnia 1922 r. wyrok sądu pokoju uchylił i wyrzekł 
eksmisję pozwanej firmy z założenia, że od roku 
1917 sporny lokal wynajmował Piotr Z., zmarły 
w 1921 roku, czyli że obecnie lokal ten przeszedł 
od osoby fizycznej do jednostki prawnej i że po
zwana firma nie udowodniła, by powódka wyraziła 
swą zgodę na objęcie przez firmę lokalu, przeto 
należy uznać, że firma wobec ścisłego brzmienia 
ust. 3 art. 10 ustawy o ochr. lok. zajmuje lokal bez 
tytułu, że kwit komorniany, stwierdzający zapłatę 
komornego w październiku 1921 r., nie zmienia 
postaci rzeczy, albowiem powódka mogła tolero



wać w spornym lokalu spadkobierców Piotea Z., 
nie życzy sobie jednak mieć do czynienia z pozwa
ną firmą.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta,' głosów rzeczników stron, oraz wniosków 

prokuratora, sąd najwyższy w pełnym komplecie 
izby pierwszej zważył, co następuje:

I. Z treści skargi kasacyjnej w sprawie niniej
szej wyłania się pytanie prawne, czy przekształce
nie przedsiębiorstwa, prowadzonego przez biorą
cego w najem, w spółkę z ograniczoną odpowie
dzialnością może być uważane w rozumieniu 
ust. 3 art. 10 ust. o ochr. lok. z 18 grudnia 1920 r. 
za odstąpienie praw z umowy najmu, które w myśl 
1 i 2 art. 10 tejże ustawy stanowi ważną przyczynę 
do wypowiedzenia najmu. Dla rozstrzygnięcia tego 
pytania należy wyjaśnić powody prawodawcze, 
które wywołały wprowadzenie przepisu, zawarte
go w ust. 3f art. 10, oraz określić naturę prawną 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością i sposób, 
w jaki istniejące już przedsiębiorstwo może być 
przekształcone w taką spółkę. Ustawa o ochr. lok. 
z 28 czerwca 1919 r., wymieniając ważne przyczy
ny, upoważniające wypuszczającego w najem do 
wymówienia lokalu, nie zawierała przepisu analo
gicznego z przepisem ust. 3f art. 10, który wpro
wadzony został na skutek wniesionego do sejmu 
ustawodawczego przez ministra sprawiedliwości 
w dniu 7 maja 1920 r. projektu ustawy w przed
miocie zmiany niektórych przepisów ust. o ochr. 
lok. z 28 czerwca 1919 r. (druk sejmowy nr 1780); 
w projekcie tym minister sprawiedliwości wnosił
0 wprowadzenie do tej ustawy jako p. 7 art. 13 
przepisu tej treści: „jeżeli biorący w najem przed
miot najmu ustąpił komu innemu, bez zgody wy
puszczającego w najem"; a w uzasadnieniu swego 
wniosku minister sprawiedliwości między innemi 
przytoczył, że obecnie rozwinął się handel miesz
kaniami na wielką skalę, przyczem za odstąpienie 
mieszkania płaci się bajeczne sumy; niema żadnych 
słusznych podstaw do utrzymania nadal takiego 
stanu rzeczy, niezgodnego przytem z zasadami ko
deksu cywilnego o prawie własności; dlatego wy
daje się być słusznem, aby właściciel domu miał 
prawo wymówić mieszkanie nowemu lokatorowi, 
który wprowadził się i objął lokal bez wiedzy i zgo
dy właściciela, na skutek cichej tranzakcji z po
przednim lokatorem; nikt wtenczas nie będzie ry
zykował nabywać mieszkania, z którego może być 
łatwo usunięty. Z powyższego wynika, iż wprowa
dzenie do ustawy o ochronie lokatorów przepisu, 
zawartego w obowiązującej obecnie ustawie jako 
ust. 3f art. 10, miało na celu jedynie zapobiec han
dlowi mieszkaniami, połączonemu z nieuzasadnio- 
nem wzbogaceniem się lokatorów i jawną krzywdą 
właścicieli domów; wobec tego stosowanie tego 
przepisu w przypadkach, gdy nie zachodzi stosu
nek sprzedaży lokalu, byłoby wypaczeniem myśli
1 zamiaru prawodawcy, a więc pogwałceniem istot
nego znaczenia wydanego przezeń przepisu.
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II. Naturę prawną spółki z ograniczoną odpo
wiedzialnością da się wyprowadzić z zestawienia 
oddzielnych przepisów dekretu z 8 lutego 1919 (dz. 
pr. nr 15 poz. 201), uznającego te spółki; w myśl 
tych przepisów spółka taka posiada swój własny 
majątek, odrębny od mienia współników art, 2 i 5), 
działa przez swe organa, któremi są zarząd i zgro
madzenie wspólników (art. 8), wchodzi w umowy 
z osobami trzeciemi i korzysta z obrony sądowej 
(art. 9), może nabywać nieruchomości (art. 12 p. 4), 
czyli z chwilą, gdy uzyskuje byt prawny, miano
wicie z chwilą zarejestrowania (art. 11 dekretu 
o rejestrze firmowym dz. pr. 1919 nr 14 poz. 164), 
stanowi osobowość prawną, oddzielną od osób fi
zycznych, będących wspólnikami, przeto uważana 
być winna za osobę prawną.

III. W myśl art. 5 powołanego dekretu o spół
kach z ograniczoną odpowiedzialnością udział 
wspólnika, ze zgodą wszystkich wspólników, mo
że być wpłacony zamiast w pieniądzach również 
w wyraźnie określonych i oszacowanych rzeczach 
bądź zmysłowych, bądź niezmysłowych, tym spo
sobem wspólnik może wnieść na swój udział za
miast pieniędzy prawa do zajmowania lokalu; sko
ro zaś spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w myśl wyżej przytoczonych wywodów stanowi 
osobę prawną, w tym przypadku przy przekształ
ceniu przedsiębiorstwa, prowadzonego w lokalu na
jętym przez handlującego jednoosobowo w spółkę 
z ograniczoną odpowiedzialnością zachodzi niewąt
pliwie zmiana w osobie biorącego w najem, lokal 
bowiem przechodzi od osoby fizycznej do osoby 
prawnej. Stosowanie jednak w tym wypadku prze
pisu, zawartego w ust. 3f art. 10 ust. o ochr. lok., 
byłoby sprzeczne z zamiarem prawodawcy, prze
kształcenie bowiem istniejącego już przedsiębior
stwa w spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością 
nie może być uważane za niepożądany handel mie
szkaniem, jest to raczej rozszerzenie przedsiębior
stwa, a właściwie stworzenie szerszych podstaw 
finansowych, niezbędne zwłaszcza w chwili spad
ku waluty uzyskania większych środków obroto
wych dla prowadzenia przedsiębiorstwa i niekie
dy stanowi jedynie wyjście dla uratowania za
chwianej placówki handlowej lub przemysłowej; 
to też byłoby niezgodne z duchem ustawy o ochro
nie lokatorów, jako przeciwne rozwojowi krajowe
go handlu i przemysłu, którego poparcie, jak świad
czy przepis, zawarty w ust. 3d art. 10 ust, o ochr. 
lok., miał na względzie prawodawca, skoro uznał 
za ważną przyczynę do wymówienia najmu lokalu 
niezbędność tego lokalu dla wypuszczająceąo w na
jem w celu wznowienia lub rozszerzenia przedsię
biorstwa, prowadzonego przedtem w tym lokalu. 
Wykładnia powyższa nie dotyczy oczywiście przy
padków, gdy przekształcenie przedsiębiorstwa jest 
pozorne i wywołane wyłącznie dążeniem do obej
ścia przepisu ust. 3f art. 10 ust. o ochr. lok.; wów
czas zyskuje moc ogólna zasada prawna „fraus 
omnia corrumpit". W przypadku, gdy przy prze
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kształcaniu przedsiębiorstwa, prowadzonego w na- 
ićtym lokalu, w spółkę z ogranczoną odpowiedzial
nością, prowadzący to przedsiębiorstwo nie wnosi 
do spółki tytułem udziału swych praw do lokalu i 
nie odstępuje na mocy oddzielnej umowy tych praw 
na rzecz spółki, nie przestaje on być lokatorem, 
Aczkolwiek bowiem biorący w najem staje się udzia
łowcem spółki, własny jego majątek, a więc i pra
wa z umowy do najmu, nie może być uważany za 
niajątek spółki; w tym razie spółka może zajmo
wać lokal z tytułu umowy podnajmu i eksmisja jej 
w tym przypadku może być wyrzeczona tylko na 
ogólnych zasadach kod. cyw. (art. 1717) gdy pod
najmowanie lokalu było wzbronione w umowie 
najmu bądź z mocy przepisu ust. 3c ust. o ochr, 
lok. w razie podnajmu za wynagrodzenie nadmier
nie wysokie w porównaniu z komornem, przytem 
na skutek powództwa, zwróconego ne tylko prze
ciwko spółce, która, nie pozostając w stosunku 
Prawnym z wypuszczającym w najem, faktycznie 
gwałci jego prawa, lecz również przeciwko biorą
cemu w najem, który dopuścił uchybienia warun
kom umowy. W konsekwencji na postawione na 
czele pytanie odpowiedź zasadniczo winna być
Przecząca.

IV. Przechodząc od tych ogólnych rozważań do 
°koliczności sprawy niniejszej, sąd najwyższy za
znacza, iż sąd okręgowy, uznając, że sporny lokal 
Przeszedł od osoby fizycznej (domniemywać trze- 

a od spadkobierców zmarłego Piotra Z.) do osoby 
Prawnej, jaką jest spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością, doszedł do wniosku, że pozwana firma 
zajmuje ten lokal bez tytułu prawnego i wyrzekł 
eksmisję, opierając się na ust. 3f art. 10 ust. o ochr. 
°k. Słusznie skarżąca firma zarzuca, iż wyrokując 

w ten sposób sąd okręgowy dopuścił się istotnej 
°brazy art. 142 upc., nie rozważył bowiem w jaki 
sPosób dokonane zostało przejście^ spornego loka- 
n, rozważenie tej okoliczności miało decydujące 

a wyniku sprawy znaczenie, jeżeli bowiem spad
kobiercy zmarłego Piotra Z. wnieśli na swój udział 
w spółce prawa do najmu spornego lokalu, w myśl 
Powyższych założeń, powołany przez sąd okręgo-

Przepis ust. o ochr. lok. nie mógł uzasadnić eks- 
misii; jeżeli zaś ci spadkobiercy podnajęli spółce 
sporny lokal, sąd okręgowy winien był rozważyć 
zarzut co do niezapozwania do sprawy tychże 
spadkoberców, wobec braku ustaleń w tym przed
miocie sąd najwyższy pozbawiony jest możności 
sprawdzenia, czy w danym przypadku nie zostały 
°brażone przepisy ustawy o ochronie lokatorów, 
oraz art. 4 upc., przeto zaskarżony wyrok nie mo- 
ze być utrzymany w mocy, już bez potrzeby rozwa
żania pozostałych zarzutów skargi kasacyjnej.

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw y ższy  w y ro k  sąd u  o k rę g o 
wego w  W a rsz a w ie  z 14 w rz e śn ia  1922 z p o w o d u  
0 r azy  a rt. 142 upc. uchy la .
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1, P o śm ie rc i lo łaściciela  n ieru ch o m o śc i lub  
p ra w a  h ip o te k o w a n e g o , p o s tęp o w a n ie  sp a d ko w e  
z  a r t. 125 u . h. j e s t  pod  p o w a g ą  cz. 1 t. X  zb. pr. 
ros. w  k a ż d y m  ra z ie  o b lig a to ry jn e ;  n ie  m o żn a  
u w a ża ć  p o s tę p o w a n ia  tego  za  zbędne  n a tu e t w  w y 
p a d k u  art.. 1060 cz 1 t. X ,  g d y  p ra w a  spa d ko b io r-  
cy  o p ie ra ją  się  n a  te s ta m e n c ie .

2. P rze p isa n e  w  cz. I  t. X  zb . p r . ros. o b w iesz
czen ia  o o tw a rc iu  sp a d k u  oraz w p ro w a d ze n ie  sp a d 
kob ierców  z te s ta m e n tu  w  p o sia d a n ie  sp a d k u  p rze z  
sąd  n ie  d a ją  ta k ie j  s a m e j g w a r a n c ji  za io iadom ie-  
n iu  osób in te re so w a n y c h  o o tw a rc iu  sp a d k u  ja k  
p o stęp o w a n ie  sp a d ko w e  u s ta n o w io n e  a r t. 125  —  
131 u . h . 1).

O rzeczenie sądu apelacyjnego w Lublinie z 17 grudnia 1923, 
3Ac. 33/1923.

W dniu 6 sierpnia 1920 zmarł jawny z wykazu 
hipotecznego właściciel majątku nieruchomego 
przy wsi D., zwanego ,,F. P ,“, ziemi Wołyńskiej, 
Mikołaj S., pozostawiwszy testament, zatwierdzo
ny do wykonania decyzją sądu okręgowego w Łuc
ku z 10 listopada 1921. Mocą tego testamentu 
zmarły przekazał wyżej wymienioną nieruchomość 
na własność Marji P. Ta ostatnia za aktem zezna- 
nym przed K. H., notarjuszem w Łucku, w dniu 22 
marca 1923 za nr 3223, sprzedała tę nieruchomość 
na własność Kornelji-Marji W.

W dniu 23 marca 1923 pełnomocnik Kornelji- 
Marji W., adwokat S. stawił się do kancelarji hipo
tecznej sądu okręgowego w Łucku i, składając od
pisy wyżej powołanych testamentu i aktu nabycia, 
zeznał wniosek nr 3 o przepisanie tytułu własności 
do wyżej wymienionego majątku nieruchomego na 
imię mocodawczym jego, projektując do wykazu 
hipotecznego stosowną treść. Wniosek ten jednak 
decyzją wydziału hipotecznego z 16 czerwca 1923 
został oddalony na zasadzie art. 125 ust. hip. Z. W. 
wobec nieotwarcia w księdze hipotecznej postę
powania spadkowego po Mikołaju S.

W skardze apelacyjnej od tej decyzji pełnomoc
nik Kornelji-Marji W., adwokat S. twierdzi, iż art. 
125 ust. hip. ziem wschodnich jest lex dispositiva, 
nie zaś imperativa, nie wyklucza więc innego po
stępowania spadkowego, jeżeli takowe jest prze
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1) Sporną była dotychczas na  teren ie  w ojewództw  
wschodnich kw estja, czy pod pow agą p raw a cywilnego ro 
syjskiego, którem u nie obcą jest insty tucja w prow adzenia 
spadkobierców  w posiadanie spadku przez sąd, należy p o 
stępow anie spadkow e w hipotece uw ażać za obligatoryjne. 
Na tle  praw  b. K rólestw a Kongresowego sądy — zarówno 
b. departam ent IX senatu (S. IX. 9/1853), jak i izba I sądu 
najwyższego (S. N. 345/1918) nie miały co do tego w ątp li
wości, że obow iązkow e w niek tórych  w ypadkach w pro
w adzenie w posiadanie przez sąd — potrzeby  postępow a
nia spadkow ego w drodze hipotecznej nie w yłącza, W  tym 
samym sensie—obligatoryjności postępow ania spadkow ego— 
w ypow iedział się co do ziem w schodnich i sąd apelacyjny 
w Lublinie w gruntow nie umotywow anem  orzeczeniu po-



widziane w innych przepisach prawa; spadkobier
ca więc celem przepisania nieruchomości spadko
wej na swe imię ma dwie drogi przeprowadzenia 
postępowania spadkowego; drogę hipoteczną, 
przewidzianą w art. 125 ust. hip., lub pozahipo- 
teczną, przewidzianą w art. 1104 i nast. t. X cz. I 
zb, pr. i art. 1401 — 1408 upc., ponieważ zaś w ra 
zie spadkobrania z testamentu ten ostatni w myśl 
art. 1060 t. X cz. I zb. pr. winien być koniecznie 
złożony do zatwierdzenia, gdyż testament nie za
twierdzony nie może być przez zwierzchość hipo
teczną uwzględniony, więc w tym wypadku zbęd- 
nem jest postępowanie spadkowe w hipotece. Art. 
125 ust. hip. miałby zastosowanie przy istnieniu te 
stamentu w tym tylko wypadku, gdyby przed za
twierdzeniem testamentu żądano ujawnienia 
w księdze hipotecznej faktu śmierci właściciela 
nieruchomości, lub prawa zahipotekowanego. Wo
bec tego skarżący żąda uchylenia decyzji wydziału 
hipotecznego, oraz zatwierdzenia wniosku nr 3.

Sąd apelacyjny skargę pełnomocnika Kornelji- 
Marji W. pozostawił bez uwzględnienia, a to z po
wodów:

1. Przepisy zawarte w dziale VII ust. hip. 
o uskutecznieniu wpisu na dobrach nieruchomych 
lub kapitałach hipotecznych, należących do spad
ku (art. 125 — 131), są przepisami prawa formalne
go, mającego na względzie porządek publiczny, po
siadają więc charakter kategoryczny, i zachowanie 
ich wbrew zdaniu apelującej nie zależy od woli 
stron. Podobnej dowolności nie można upatrywać 
w wyrazach art. 125: „każdy interesant mocen 
jest", gdyż zdanie to, jak i cały przepis tego arty
kułu, ma jedynie na celu oznaczanie osób, które 
posiadają prawo podania do ksiąg hipotecznych 
aktu zejścia: mocen jest więc uczynić to nie tylko 
spadkobierca, lecz i każda osoba zainteresowana. 
Nadto sam tytuł działu VII wskazuje, że „wpis na 
dobrach nieruchomych lub kapitałach hipotecz- 
wanych, należących do spadku" uskutecznia się 
w drodze wskazanej w tym dziale (art. 125 — 131), 
innej drogi ustawa hipoteczna nie zna.

2. Przepisy powyższe dokładnie wymieniają 
formalności, które powinny poprzedzać przepisa-
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wyższem. Przypuszczać się godzi, że zasada ta  znajdzie 
zastosow anie i w dw óch innych sądach apelacyjnych, 
w których  skład  w chodzą ziem ie w schodnie.

Podnieść zarazem  należy, że sąd apelacyjny w Lubli
nie na podstaw ie bliższego rozbioru odpow iednich p rzep i
sów cz, I t. X zb. pr. ros. w sposób au tory tatyw ny w yja
śnił, że przepisy praw a cywilnego rosyjskiego wogóle hipo
tecznego postępow ania spadkow ego zastąpić nie mogą: 
w prow adzenie w posiadanie spadkobierców  z krw i jest 
obow iązkow e tylko w niek tórych  w ypadkach w yjątkow ych, 
w prow adzeniu zaś w posiadanie spadkobierców  z te s ta 
m entu nie tow arzyszą obw ieszczenia o otw arciu spadku, 
k tó re  — rzecz dziwna — dokonyw ane są  dopiero po nastą- 
pionem  już w prow adzeniu w posiadanie.

A rgum enty sądu apelacyjnego tem  bardziej zasługują 
na głębszą rozwagę, że d e  l e g e  f e r e n d a ,  przez niew łaściw ą 
analogję z niem ieckim  „dekretem  dziedzictw a" ( E r b s c h e i n ) ,  

na odm iennych zgoła stosunkach praw nych opartym , p ra 
gną u nas usunąć na ziem iach w schodnich — przynajmniej

sanie w wykazie hipotecznym prawa własności 
spadkowego majątku na imię spadkobiercy, mia
nowicie: a) podanie przez osobę interesowaną urzę
dowego aktu zejścia i wpisanie do wykazu hipo
tecznego słów: „toczy się postępowanie spadko
we" (art. 125), b) ogłoszenie wiadomości o otwar
ciu spadku (art. 127 ust. hip. i 1682 upc.), c) sta
wienie się w wyznaczonym przez zwierzchność hi
poteczną terminie do aktów wieczystych i podanie 
swych praw przy uprzedniem lub jednoczesnem 
złożeniu dowodów (art. 126 i 128) oraz zaprojekto
wanie wpisu do wykazu hipotecznego (art. 130). 
Przed dopełnieniem powyższych warunków, wszel
kie wpisy ulegają wstrzymaniu (art. 125) i dopie
ro po ich uskutecznieniu zwierzchność hipoteczna 
przystępuje do merytorycznego rozpoznania żądań 
zgłaszających się sukcesorów, legatarjuszów i wie
rzycieli oraz wydaje decyzję, uwzględniającą lub 
uchylającą ich żądania (art. 130).

3, W myśl art. 48 ust. hip., aczkolwiek sensu 
stricto dotyczącego hipotek, jednak ob parem legis 
rationem wyrażającego prawidło ogólne, wpis do 
wykazu hipotecznego może nastąpić tylko podług 
form, ustanowionych prawami w przypadkach pra
wem przepisanych, a według ust. 4 art. 20 ust. hip. 
czynność, o ile ubliża przepisom prawa, na których 
polega istota hipoteki, nie może pozyskać zatwier
dzenia zwierzchności hipotecznej.

4, Postępowanie spadkowe hipoteczne nie ma 
nic wspólnego z zatwierdzeniem testamentu w try
bie art. 1066 —- 106614 t. X cz, I, to bowiem ostat
nie na podobieństwo art, 770, 1007 i 1008 kod, cyw, 
legalizuje i nadaje moc prawną tytułowi, który 
przez to, o ile dotyczy nieruchomości hipotecznej, 
staje się tytułem jedynie prawa osobistego, a do
piero wciągnięcie do hipoteki zamienia już istnie
jące prawo osobiste na prawo rzeczowe (art, 11 
ust. hip,), zamiana zaś taka, jako wypływa
jąca z systemu hipotecznego powinna nastą
pić w drodze wskazanej przez ustawę hipo
teczną,

5, Przez postępowanie hipoteczne spadkowe, 
czyli przez ten sposób legitymowania się sukceso
rów, tak prawem powołanych jako też przez testa-
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w niektórych w ypadkach, co doprow adziłoby do tem  w ięk
szego chaosu — postępow anie spadkow e w hipotece, jako 
ze względu na przepisy praw a cywilnego rosyjskiego w rze- 
komo zbyteczne. P rzerw aną by łaby  w ten  sposób jedno- 
stajność kontro li zw ierzchności hipotecznej, usunięta n ie 
przerw ana ciągłość praw , od chwili p ierw iastkow ej regu
lacji hipotecznej zabezpieczonych i tem  samem podkopana 
rękojm ia w iary publicznej, stanow iąca przy najbardziej 
konsekw entnem  jej w hipotece polskiej przeprow adzeniu 
jedną z najw yższych zale t naszego system atu hipotecznego. 
S tw ierdzić należy, że ak t Torrensa, poczytyw any dotych
czas za najlepszy z istniejących system atów  hipotecznych, 
w prow adził postępow anie spadkow e pod kon tro lą  zw ierzch
ności hipotecznej, bardzo do polskiego zbliżone. P ro jek to 
daw cy pragnęliby natom iast postępow anie spadkow e w hi- 
pótece usunąć i opierać praw a hipoteczne spadkobierców  
na niedokładnych i nie rozw iniętych konsekw entnie p rze
pisach praw a cywilnego rosyjskiego,

Jakób  Glass.



n*ent ustanowionych, zamierzył sobie nasz prawo
dawca (vide Dutkiewicz) raz ustaloną własność 
Przez pierwiastkową regulację, utrzymać nieprze
rwanie; w tym celu wyznacza termin, po którym 
zapadą prekluzja, jak w pierwiastkowej regulacji 
2 mocy art. 154 ust. hip., która to prekluzja nie mo
głaby być wyrzeczoną, gdyby osoby zainteresowa
ne nie były zawezwane do zgłoszenia praw swoich 
Przez obwieszczenie publiczne, gdyż zwierzchność 
hipoteczna nie mogłaby się rządzić domniemaniem 
Prawnem, iż osoby nie stawające zrzekły się praw 
rzeczowych (art. 154 ust. hip.) Drogą obwieszczenia 
Publicznego, wytwarza się rodzaj licytacji między 
°sobami zainteresowanemi, z których każda popi- 
Suje się przed zwierzchnością hipoteczną swoim 
tytułem i dowodzi lepszości praw swoich.

6. Skoro ani zatwierdzenie w prawach spadku, 
ani zatwierdzenie testamentu przez sąd okręgowy 
nie zwalnia spadkobiercy od konieczności przepro- 
Wadzeia postępowania spadkowego w trybie ait. 
125 — I3 i ust i^p., to szczególnie doniosłe znacze
nie ma ta zasada w drugim wypadku, czyli przy 
dziedziczeniu z testamentu, a to ze względów na
f tu ją c y c h ; przed zatwierdzeniem testamentu nie 
s4 dokonywane w myśl art. 1066' t. X cz. I z d , pr. 
°bwieszczenia o otwarciu spadku, lak to ma miej- 
?ce w myśl art. 1401 upc. przy dziedziczeniu zwy- 
dem, lecz obwieszczeń tych dokonywuje sąd do- 
PJero po zatwierdzeniu testamentu, czyli że wie
rzyciele, lub spadkobiercy z innego testamentu 
m°gą sję dowiedzieć o otwarciu spadku przeważ- 
nie już p0 tem, jak spadkobierca z pierwszego te- 
s amentu przepisałby na siebie w hipotece tytuły 
®Padkowe. Poza tem dodać należy, że i przy dzie- 
ziczeniu bez testamentu obwieszczenia w myśl 

arh 1401 upc. są dokonywane obowiązkowo tylko 
w Wypadkach wskazanych w art. 1239 t. X cz. I ob- 
Wleszczenie może być zastąpione przez zaświad- 
CZenie sędziego pokoju, stwierdzające, iż dziedzice 
PJawi są obecni w tem miejscu, gdzie się otworzył 
^Padek. Taka praktyka na gruncie t. X cz. I zo- 

ala przyjęta na zasadzie wyjaśnienia b. senatu 
i 0s; danego w orzeczeniu nr 46 — 1892 r, oraz wie- 
a Uinych. Tymczasem przy postępowaniu spadko- 
em hipotecznem obwieszczenie, jak wyżej zaza- 

cz°no, posiada znaczenie podstawowe zasadnicze, 
ez którego całe postępowanie jest nieważne, gdyż

sp ro w ad za  się do ze ra .
'■ Następnie zauważyć należy, że postępowanie 

sPadkowe hipoteczne ma na celu specjalną reje- 
15 lację hipoteczną i powiadomienie osób intereso
wanych o konkretnym objekcie spadkowym, gdy 
m oCZasem przy obwieszczeniach w trybie art, 
j 1 — 1402 upc. i 1239 lub 1066s t. X cz. I osoby 
aieresowane mogą zupełnie nie wiedzieć, że dany 
® jekt hipoteczny pozostał w spadku, gdyż ani ob
wieszczenia z art. 1401 — 1402 upc., ani obwie
szen ia  z art. 1066s t. X cz. I o przedmiotach, 

w sPadku pozostałych, wzmianki nie czynią.
8. W re sz c ie  gdyby n a w e t t. X cz. I zb. pr. ros. 

U w ie ra ł  in n e  p o s tę p o w a n ie  sp ad k o w e  analo g iczn e
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do postępowania spadkowego, wyrażonego w art. 
125 — 131 ust. hip., to i w takim wypadku traci 
ono moc wobec art. 156 ust. hip.
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312.

1. Umowa, o p rze n ie s ie n ie  p ra w a  w ła sn o śc i n ie 
ru ch o m o śc i w ię k s z e j  —  z a w a r ta  p o m ię d zy  s tr o 
n a m i, zgo d n ie  z za sa d a m i p ra w a  p r y w a tn e g o —  
je d n a k  p rze d  ze zw o le n ie m  w ła d z  z ie m sk ic h  (a r t . 
1 ro zp . R . M . z  1 w rze śn ia  1919 dzu . poz. U28) je s t  
w a żn a , a je d y n ie  s k u te c zn o ść  j e j  —  j e s t  za leżn ą  od 
tego zezw o len ia .

2. W  ra zie  o d m o w y  zezw oleyńa— s ta je  się  u m o 
w a  b ezsku teczn ą , a te m  sa m e m  n ie w a żn ą , — o j e j  
n ie w a żn o śc i je d n a k  o rze k a ją  są d y  je d y n ie  n a  
s k u te k  .p o w ó d z tw a  w ła śc iw y c h  w ła d z , z ie m sk ic h  
(a r t. 8 cy t. ro zp . R . M .)  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 listopada 
1923, Rw. 3327/22.

Sąd I instancji oddalił powodów z żądaniem 
skargi o uznanie prawa własności co do działki 
gruntowej 1. 1838 wchodzącej w skład majętności 
tabularnej Korolówka — na tej podstawie, że 
wobec dewaluacji — żądanie powodów wykona-

1) Zasadę praw ną w yrażoną w powyższem orzeczeniu 
przyjął pełny kom plet izby trzeciej sądu najwyższego na 
posiedzeniu 23 lutego 1924, a tem  samem odstąpił od po
przedniego sprzecznego z tą  zasadą orzeczenia z 15 
maja 1923 Rw. 3345/22, umieszczonego w O rzecznictw ie są
dów polskich II. 494. Przyjęcie obecnej zasady praw nej jest 
słuszne i uzasadnione. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że 
przew idziane w art. 1 cytow anego rozporządzenia rady m i
nistrów , zezw olenie, — w prow adzone zostało, w interesie 
publicznym a mianowicie, w interesie zabezpieczenia urze
czyw istnienia zasad reform y rolnej (ustawa z 2 sierpnia 1919 
dzu. poz. 384). Przy rozstrzyganiu w ięc przedm iotowej 
sprawy, należy ściśle odróżnić spraw ę ważności lub n ie
ważności, od spraw y bezskuteczności danej umowy, w ra 
zie n iezatw ierdzenia jej przez w ładzę ziem ską. Jeżeli bo 
wiem, zezw olenie w ładzy ziemskiej w prow adzone zostało 
w in teresie pffblicznym, a nie w interesie stron, to w niosek 
stąd  niew ątpliw y, że strony mogą wiążąco się umówić, jesz
cze przed zezwoleniem w ładz ziemskich, że więc strony 
same, nie mogą pow oływ ać się na brak  tego zezwolenia. 
Praw o to służy w myśl art. 8 cyt. rozp. jedynie w łaści
wym władzom ziemskim — które  jako pow ołane do strze
żenia powyższego in teresu  publicznego, są w ładne — w y
taczać pow ództw a w tych spraw ach przed w łaściwem i są
dami. Poniew aż przeniesienie p raw a w łasności do n ierucho
mości, k tó ra  ulec może przym usowemu w ykupow i na cele 
reform y rolnej, zależy od uprzedniego zezw olenia w ładzy 
państwow ej, przeto  układ  stron o zaw arcie takiej umowy, 
ma tylko charak ter wzajem nej oferty  stron. Zezwolenie 
w ładzy państwow ej jest w yraźnie lub milcząco (§ 2 uc.) 
przyjętym  przez nie w arunkiem  dojścia do skutku umowy. 
Ofertami swemi strony są według podobieństw a praw a z § 
865, zd. ostatnie uc. zw iązane aż do rozpoznania sprawy 
przez władzę państw ow ą. Nie mogą przeto i do tego czasu 
jednostronnie odstąpić od umowy (por. Tilla, „O n ie
ważności i bezskuteczności aktów  praw nych" w Przeglą
dzie praw a i adm. 1922, str. 301, n r 1) lub zmienić jej 
treści.

D r. J a n  R u tk o w s k i .
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nia obecnie umowy z 11 maja 1920, — nie 
odpowiadałoby już woli stron kontraktujących 
w czasie jej zawarcia, bo umówiona w dniu 11 
maja 1920 kwota 1200 k. za mórg, nie jest nawet 
w przybliżeniu równowartością — obecnej ceny 
gruntu.

Sąd II instancji — nie wdając się wcale w roz
poznanie sprawy w rzeczy samej — zatwierdził 
wyrok sądu I instancji — jednak jedynie z tej 
przyczyny, że przedmiotowa umowa z 11 ma
ja 1920, bez poprzedniego zezwolenia władzy pań
stwowej, przepisanego rozporządzeniem rady 
ministrów z 1 września 1919 dzu. poz. 428 — 
jest już dla tego samego braku nieważną.

Sąd najwyższy zniósł wyrok sądu II instancji, 
z poleceniem uzupełnienia rozprawy i rozpozna
nia sprawy w rzeczy samej, — z następujących 
pobudek:

Przepisu rozporządzenia rady ministrów 
z 1 września 1919 dzu. poz. 428 — (art, 1) o po- 
przedniem zezwoleniu władzy państwowej, nie 
można w ten sposób rozumieć, iżby strony, nie 
mogły się wiążąco umówić, jeszcze przed udziele
niem tego zezwolenia, i jakoby pod względem 
skutków z prawa prywatnego, umawiania się ta 
kie, za nieważne miały być uważane. Mogącego 
wejść, i w niniejszym wypadku, w zastosowanie 
przepisu § 885 uc. nie można uważać za zmienio
ny omawianem rozporządzeniem. Inaczej, nie by
łoby wykonalnem postanowienie art. 4 rozporzą
dzenia, że osoby pragnące uzyskać zezwolenie, 
mają przedłożyć właściwemu urzędowi istotne 
warunki przygotowanej umowy o zmianie własno
ści. Oczywiście, że kontrakt taki w razie odmowy 
zezwolenia, będzie i między stronami nieważny 
(art. 8 rozporządzenia). Gdyby strony, mimo to 
przy umowie obstawały i chciały ją wykonać, to 
nieważność takiej umowy, mają orzec sądy, na 
skutek powództwa właściwych urzędów ziem
skich. Stronom umawiającym się, — powództwo 
na tej zasadzie nie służy, a więc i zarzut taki, nie 
może być skuteczny. Wynika z tego, że spór, 
między umawiającymi się na zasadzie prywatno
prawnej, — może być przeprowadzony, jeszcze 
przed uzyskaniem zezwolenia władzy państwowej 
na przewłaszczenie.

313.
W  sp o rze  o za p ła tę  w a lu ty  ob ce j r o z s tr z y g a  

o d o p u szc za ln o śc i r e io iz ji  w a r to ść  w  c h w ili w n ie 
s ie n ia  p o zw u  a  n ie  w a r to ść  w  czasie  w y d a n ia  o rze
czen ia  p r z e z  sąd  o d w o ła w czy  x) .

1) O rzeczenie powyższe jest mylne, nie uw zględnia bo 
wiem, że w myśl § 502/2 pc, o dopuszczalności rew izji roz
strzyga w artość przedm iotu sporu, o którym  rozstrzygał 
sąd  odw oław czy, z czego n iew ątpliw ie w ynika, że roz
strzygającą jest chw ila w ydania przez sąd odw oław czy 
orzeczenia, a nie poprzednia, w szczególności nie czas w nie
sienia pozwu. Pow ołanie się na  przepis 500/2 pc. nie jest

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 18 września 
1923, Rw. 733/23.

Na skargę zagranicznego zakładu leczniczego 
w Gr. przeciw dr. Bertoldowi St. o zapłatę 1158 
koron austr.-węg., 5705 koron austr.-węg. 
i 3064 koron czesko-słowackich jako reszty 
kosztów leczenia pozwanego w zakładze powodo
wym w czasie od 2~go do 28 sierpnia 1918 i od 13 
grudnia 1918 do 27 maja 1919 sąd okręgowy cywilny 
we Lwowie wyrokiem z 15 września 1922 r. lcz. Cg 
II b 82/20 skazał pozwanego na zapłatę kwoty 9928 
kor. austr.-węg. =  6949 mkp. zpn., a oddalił zakład 
powodowy z żądaniem skargi o zapłatę koron cze
sko-słowackich.

Sąd apelacyjny we Lwowie wyrokiem z 8 mar
ca 1923, Bc I. 76/23/3 zmienił zaskarżony wyrok 
w ten sposób, że zasądził pozwanego na zapłacenie 
powodowi 6863 koron austr.-węg. i 3064 koron cze
sko-słowackich.

Sąd najwyższy odrzucił rewizję pozwanego jako 
niedopuszczalną. Uzasadnienie.

W myśl § 502 ust. 2 L. 1 pc. (w brzmieniu art. 2 
1. 7 ustawy z dnia 5 sierpnia 1922, dzu. poz. 769) 
rewizja nie jest dopuszczalna, jeżeli wartość przed
miotu sporu, o którym rozstrzygał sąd odwoławczy, 
nie przekracza 100.000 mkp. Według treści odwo
łania w drugiej instancji były sporne tylko 3.064

trafne, bo przepis ten  nie dotyczy pretensji pieniężnych
i stanow i jedynie odnośnie do roszczeń niepieniężnych, 
w jaki sposób w artość przedm iotu ma być ustaloną, przy- 
czem nie wymaga bezw arunkow ego stosow ania postano
w ień §§ 54 i nast. n. j., lecz tylko odpow iedniego ich 
uw zględnienia. Jeżeli się zaś zważy, że o dopuszczalności 
rew izji rozstrzyga czas w ydania orzeczenia w drugiej in 
stancji, to nie chcąc popaść w sprzeczność z tym p rzep i
sem, musi się dojść do wniosku, że stosow any być w inien 
tylko ustęp  2 § 54 n. j., stanow iący, iż przynależytości rosz
czenia nie w chodzą w rachubę, a nie ustęp  pierw szy tegoż 
paragrafu, k tó ry  pow iada, że o w artości przedm iotu sporu 
rozstrzyga czas w niesienia pozwu. T ak więc podw yższenie 
lub zniżenie w artości przedm iotu sporu aż do czasu w y
dania przez sąd odw oław czy orzeczenia w pływ a na do
puszczalność rewizji, podw yższenie jednak wobec przepisu 
art. 2 1. 7 ustaw y z dnia 5 sierpnia 1922 poz. 769 dz. u. p. 
pozbaw ione jest doniosłości, rozum ie się, jeżeli chodzi 
o roszczenie niepieniężne, bo przy pieniężnych nie odby
wa się oznaczenie w artości przedm iotu sporu. Je s t to jasne, 
skoro w artość tychże daje się z łatw ością oznaczyć na 
podstaw ie kursu giełdowego, i to też tłum aczy, dlaczego 
stanow isko ustaw y jest odmienne, niż przy roszczeniach 
pieniężnych; wobec tego też zwyżka w artości zaszła do
piero w toku postępow ania w inna być uwzględnioną, o ile 
chodzi o dopuszczalność rewizji, chociaż bez wpływ u jest 
na kw estję w łaściwości, a także  i obsady sądu w trybunale.

M ożnaby jednak podnieść zarzut, że roszczenie w w a
lucie obcej nie jest pieniężnem , że więc powód winien 
wymienić w artość przedm iotu sporu, a sąd odw oław czy 
ma go też  oznaczyć. I ten  argum ent byłby ze stanow iska 
obow iązującego p raw a mylnym; roszczenie pieniężne za
chodzi nie tylko w tedy, gdy idzie o w alutę krajową, lecz 
także, gdy idzie o w alutę obcą; bez znaczenia jest też, 
czy idzie o pieniądz m etalow y, czy też o papierow y (Schey, 
Die O bligationsverhaltnisse t. I, 1890, str. 108 i nast.). Za 
pieniądz bowiem uw ażać należy to, co jest m iernikiem  
w artości, zaczem obojętnem  być winno, czy m iernik jest 
krajowym , czy też  zagranicznym.

Prof. dr. M. Allerhand.



koron czesko-słowackich, zaskarżone dnia 15 sier
pnia 1920 r. Wartość ich oceniona w myśl § 54 
Ust. 1 nor. jur. w chwili wniesienia skargi wynosiła 
12.393 mkp. (według ostatniego przed dniem wnie
sienia skargi ogłoszonego kursu giełdy lwowskiej 
z dnia 5 sierpnia 1920 385 — 405 marek za 100 k. 
oz.) Że wartość przedmiotu sporu należy oznaczyć 
Według chwili wniesienia skargi nie tylko dla oce
ny właściwości sądu, ale dla dopuszczalności rewi
zji, wynika z wyraźnego powołania § 54 nor. jur. 
w § 500 ust. 2 pc. Gdy zatem wartość przedmiotu 
sPoru w sądzie odwoławczym nie przenosi 100.000 
mk., jest rewizja niedopuszczalna i należy ją 
w myśl §§ 471 L. 2, 474 ust. 2 i 513 pc. odrzucić 
z miejsca.
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314.
S a m  f a k t  zasądzenia, m a łżo n k a  za   ̂ zb rodn ię  

Uzr-isadnia ro zd z ia ł od s to łu  i  łoża  a o b o ję tn e  je s t ,  
CzV d ru g i m a łżo n e k  sw o je m  za ch o w a n iem  sp o w o 
dow ał c zy n  k a ry g o d n y  x).

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 15 stycznia 
1924, Rw. 1152/23.

X. utrzymywała stosunek miłosny z J. Mąż X. 
przydybał ich razem spacerujących za miastem, 
1 strzelił z rewolweru do J., który zraniony zmarł 
w kilka dni potem. Wyrokiem sądu przysięgłych 
zasądzono męża X. za zbrodnię zabójstwa na karę 
więzienia.

W procesie o rozdział od stołu i łoża orzekł sąd 
Pierwszy, że X. nie ma prawa domagać się separa
cji małżeństwa z powodu zasądzenia jej męża za 
zbrodnię, bo jej zachowanie było przyczyną czynu 
karygodnego. Ten wyrok zmienił sąd odwoławczy 
a sąd najwyższy zatwierdził tegoż orzeczenie z na-

ęUjących powodów:
Sąd najwyższy podziela zapatrywanie sądu od-

4 W wielu przypadkach przyw iązuje ustaw a skutki 
ta w n e  do popełnienia czynu karygodnego, często jednak 
s j"k ład a  wagę jedynie do skazania za tak i czyn przez 
nv l  y, w skutek  czego w stosunkach pryw atno-praw - 

ych żadne zmiany nie zachodzą, jeżeli nie dochodzi do 
? sN powania karno-sądow ego, albo też po przeprow adze- 
T  l^kiego postępow ania zapada w yrok uw alniający, inne- 
1 słowy sądow i cywilnem u nie wolno rozstrzygać py ta- 

la ’ CZY zachodzi czyn karygodny, lecz w inien polegać na 
rzeczeniu sędziego karnego, a gdy brak  takiego, ma od- 
°Wic żądaniu pozwu (por. o całej kw estji: Hoegel, Die 
eltendmachung civ ilrechtlicher A nspriiche aus strafbaren 

I d ungen w czasopiśm ie G riinhuta t. XX 1893 str. 215 
c,na®h; Eisler, U ber die Beziehungen zw ischen Civil- und 

'afprocess nach dem neuen oster. R echte  1903 str. 23 
“5 * ;  W eich, Żur Frage der P rajud izialita t eines straf- 

S ychtlichen U rteils fur den Civilprocess w R ichterzeitung 
no- • , 4 s tr ' 61 * nast.; A llerhand, O zarzucie prejudycjal- 
0 Sci 1910 str. 48 i nast.). Tak ma się też  rzecz, gdy chodzi 
raż°Z m ałżeństw a od stołu i łoża, w myśl bowiem wy- 
nienefi° brzm ienia § 109 ust. cyw. nie w ystarcza popełnie- 
- , ?nrodni, lecz koniecznem  jest skazanie za n ią  przez 
za Jfar?y  (inaczej R ittner, O ester. E hrrech t 1876 str. 328; 
Till n iem s^nsznem A nders, Das Fam ilienrecht 1887 str, 76;

< Praw o pryw atne austr. t. V 1901 str, 145; K óstler,

woławczego, że przepis § 96 uc. przyznający tylko 
bezwinnemu małżonkowi prawo uznania małżeń
stwa za nieważne nie ma zastosowania w drodze 
analogji do procesu o rozdział małżeństwa. Ten 
ostatni proces jest innym procesem, o inny przed
miot sporu, nie może się więc do niego odnosić 
przepis § 96 uc. ograniczający prawo skargi w spo
rach o unieważnienie małżeństwa.

Nie ulega wątpliwości, że nicby nie stało na 
przeszkodzie orzeczeniu rozdziału z winy strony 
powodowej w procesie, w którym pozwany małżo
nek nie sprzeciwia się takiemu orzeczeniu, a spor
ną jest tylko kwestja winy. Natomiast musiałoby 
się oddalić stronę powodową z żądaniem orzecze
nia rozdziału wyłącznie z jej winy, jeżeliby się te
mu wogóle sprzeciwiała strona pozwana, bo nie 
można uprzywilejować zawinienia jednego mał
żonka wbrew woli drugiego małżonka i na jego 
szkodę. Jak już z tych uwag widoczne, proces 
o rozdział od stołu i łoża wymaga swoistego i odpo
wiadającego stanowi danej sprawy załatwienia kwe
stji unormowanej z § 96 uc. dla sporów o nieważ
ność małżeństwa i o generalnem analogicznem sto
sowaniu tego przepisu nie może być mowy. Słusz
nie prawnie orzekł sąd odwoławczy, że także po
zwany ponosi winę rozdziału małżeństwa. Ani spo
sób popełnienia zbrodni zabójstwa przez pozwane
go, ani rzekome moralne współsprawstwo powódki 
w tej zbrodni nie mogły w danym wypadku wyklu
czyć zastosowania § 109 uc, w odniesieniu do tej 
zbrodni. Zły zamiar wymagany po stronie pozwa
nego do poczytania mu tej zbrodni, został ustalo
ny wyrokiem karnym w sposób, wiążący sądy 
w sporach (§ 265 pc.) cywilnych. Natomiast kary
godnego według ustaw karnych współudziału po
wódki w popełnieniu tej zbrodni przez pozwanego 
nikt nie twierdził. Inne zaś okoliczności, jak jej 
stosunek do denata i t. d. doprowadziły do twier
dzenia i przyjęcia przez sąd odwoławczy także wi
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Das óstr. E hrrech t 1923 str. 88). W dalszej konsekw encji 
tego stanow iska przyjąć w ypada, że sąd cywilny ma w y
łącznie wysnuć wniosek z faktu skazania, a nie może b a 
dać motywów, dla których czyn popełniono, bo przyczyną 
uzasadniającą rozdział m ałżeństw a nie jest popełnienie 
zbrodni, lecz skazanie za nią; bliższe rozpatryw anie mo
tyw ów  czynu tylko wówczas byłoby dopuszczalne, gdyby 
ustaw a przykładała  wagę do faktu popełnienia zbrodni
i w tym przypadku możnaby przyjąć, że winę przypisać
należy temu, kto domaga się rozdziału od stołu i łoża,
zaczem żądaniu jego odmówić należy,

Zaznaczyć w ypada także, że przepis o skutkach cy
wilno-praw nych, zachodzących z pow odu skazania za czyn 
karygodny, nie został uchylony postanow ieniem  § 6 ustaw y
z dnia 15 listopada 1867 Nr 131 dz. p., bo to ostatnie po
stanow ienie uchyliło jedynie ograniczenia zdolności do 
działania, o czem jednak mówić nie można w przypadku, 
gdy chodzi o dopuszczalność rozdziału od stołu i łoża 
(por. B urckhard, System  des oster. Zivilrechts t. II str. 33
uw. 6; Krasnopolski, Oest. Fam ilienrecht 1911 str. 110;
Mayr, Lehrbuch des biirg. R echts t. II 2 1923 str, 57; ina
czej Schiffner, System atisches Lehrbuch des oester. Civil- 
rechts I str. 170 i nast.).

Prof. dr. M. A llerhand.



n y  p o w ó d k i  w  o r z e c z o n y m  r o z d z i a l e  i  p o w ó d k a  
o r z e c z e n i a  t e g o  j u ż  n i e  z w a l c z a ł a  w  p o s t ę p o w a n i u  
r e w i z y j n e m .
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315.
K u r a to r  n iew ia d o m eg o  z m ie jsc a  p o b y tu  m a ł

żo n k a , p r ze c iw  k tó r e m u  w n ies io n o  sk a rg ę  o u zn a 
n ie  m a łż e ń s tw a  za  n ie w a żn e , m o że  być  u s ta n o w io 
n y  za ra ze m  obrońcą  w ę z ła  m a łże ń sk ie g o  1).
W y ro k  izby  trzec ie j sąd u  na jw yższego  z 18 g ru d n ia  1923 

R w . 1230/23.

I . S ą d  o k r ę g o w y  w  C z o r t k o w i e .  I I ,  S ą d  a p e l a 
c y j n y  w e  L w o w i e .

Z  p o w o d ó w :
O b r o ń c a  w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o  z a s k a r ż a  w y r o k  

s ą d u  o d w o ł a w c z e g o  z  p r z y c z y n y  m y l n e j  o c e n y  
s p r a w y  p o d  w z g l ę d e m  f a k t y c z n y m i  i  p r a w n y m  
i  z  p o w o d u  n i e w a ż n o ś c i  z  L .  5 .  4 7 7  p c . ,  n i e  p o w o ł u 
j ą c  ż a d n e j  z  t y c h  p r z y c z y n  c y f r o w o .

R e w i z j a  j e d n a k  j e s t  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  
n i e u z a s a d n i o n a .

Z a r z u c o n a  w  r e w i z j i  m y l n a  o c e n a  s p r a w y  p o d  
w z g l ę d e m  f a k t y c z y m  n i e  p r z e d s t a w i a  ż a d n e j  z  w y 
l i c z o n y c h  w  §  5 0 3  p c .  w y c z e r p u j ą c o  p r z y c z y n  r e w i 
z y j n y c h .

N i e w a ż n o ś ć  z  L .  5  §  4 7 7  p c ,  ( §  5 0 3  L .  1 p c . )  n i e  
z a c h o d z i ;  w  d a n y m  p r z y p a d k u  n i e  b y ł o  k o l i z j i  i n 
t e r e s ó w  m i ę d z y  k u r a t o r e m  n i e o b e c n e g o ,  b ę d ą c y m  
z a r a z e m  o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o ,  a  j e g o  k u -  
r a n d e m ,  j a k  t e g o  d o w o d z i  s t a n  s p r a w y  —  w  s z c z e 
g ó l n o ś c i  t a k ż e  z g o d n e  w n i o s k i ,  z a w a r t e  w  o d w o ł a 
n i a c h ,  w n i e s i o n y c h  o d r ę b n i e  p r z e z  d r .  W . ,  j a k o

1) W  danym  p rz y p ad k u  żona  w y s tą p iła  p rz ec iw  m ężow i, 
n iew iad o m em u  z m ie jsca  p o b y tu , ze sk a rg ą  o u n iew aż n ie 
n ie  m ałżeń stw a  z p rzy czy n y  p ra w n o -p ry w a tn e j n iew aż n o 
śc i m a łżeń stw a . N ieo b ecn y  p o zw an y  zas tą p io n y  b y ł p rzez  
k u ra to ra  a  b  s e n  t i s. S ąd  p ro c eso w y  tego  w łaśn ie  k u ra 
to ra  u s ta n o w ił o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeńsk iego .

Z achodzi p y tan ie , czy  m ożna b y ło  o b ro ń c ą  w ę z ła  m ał
żeńsk iego  u s tan o w ić  k u ra to ra  s tro n y  p o zw anej. S ą d  n a j
w yższy  d a ł na  to  od p o w ied ź  p o tak u ją cą . P rzec iw  tak ie j 
od p o w ied zi p rz em aw ia ją  n a s tę p u ją c e  okoliczności:

O b ro ń ca  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  jes t o rganem , sp e łn ia ją 
cym  fun k c je  pu b liczn e; o b ro ń c a  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  m a 
b ro n ić  pub liczn eg o  in te re su  w  u trzy m an iu  m ałżeń stw a  
(§ 97 uc.); K r a s n o p o l s k i :  L eh rb u ch  des o e s te r . P r iv a tre c h -  
te s  t. IV  str . 69); d la teg o  w in ien  b a d ać , czy  tw ie rd z en ia  
s tro n  w  p ro ces ie  n a p ro w ad z o n e  w y s ta rcz a ją  do u z asad n ie 
n ia  n iew ażn o śc i m a łżeń stw a , w in ien  b ad ać , jak ie  z a rz u ty  
i w ą tp liw o śc i p rz ec iw  tym  tw ie rd zen io m  zach o d zą , i o św iad 
czyć się  p o d  tym  w zg lędem  w o b ec  sąd u  w  sposób  g ru n 
to w n y  i su m ienny  (§ 17 d e k re tu  z 23 s ie rp n ia  1819 N r 1595 
zb. u. s.); d la teg o  w in ien  p rzec iw k o  w y ro k o w i o rz e k a ją c e 
m u n iew ażn o ść  m a łż eń stw a  w nieść  zaw sze  ap e lac ję , a p rz e 
c iw ko  w y ro k o w i sąd u  ap e lacy jn eg o  tak ie j tre śc i w nieść  
zaw sze  rew izję , o ile w  o s ta tn im  p rz y p ad k u  chodzi o m ał
żeń stw o  k a to lic k ie  (§ 18 cy t. dekr.).

S tro n y  n a to m ias t b ro n ią  in te resów , p ry w a tn y ch . P ow ód  
w  sp o rze  o u n iew ażn ien ie  m a łż eń stw a  d ąży  w ła śn ie  do 
u n iew ażn ien ia  m ałżeń stw a ; p o zw an y  w  m ia rę  tego , czy 
u n iew ażn ien ie  m ałżeń stw a  je s t d la  n iego  p o żąd an em , czy 
też  n ie, p o p ie ra  —  jak  to  św iad czy  c o d z ien n a  o b se rw acja  
w  p ro c e sa c h  o u n iew ażn ien ie  m a łż eń stw a  — w sposób  jaw ny 
lub u k ry ty  żąd an ie  p o w oda, lub te ż  je zw alcza.

W ła śn ie  o b ro ń c a  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  p o w o łan y  jest

o b r o ń c ę  w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o ,  a  z a r a z e m  k u r a t o r a  
n i e o b e c n e g o ;  n i e  b y ł o  z a t e m  f a k t y c z n e j  p o d s t a w y  
d o  u s t a n o w i e n i a  o d r ę b n e g o  k u r a t o r a  d l a  n i e o b e c 
n e g o  w  m y ś l  §  2 7 1  u c .

R ó w n i e ż  p o d  w z g l ę d e m  p r a w n y m  n i e  w y k a z u j e  
w y r o k  s ą d u  II i n s t a n c j i  ż a d n e g o  u c h y b i e n i a .

S ą d y  o b u  i n s t a n c j i  p r z y j ę ł y  z u p e ł n i e  t r a f n i e  n a  
p o d s t a w i e  p r z e s ł a n e k  f a k t y c z n y c h ,  z a c z e r p n i ę t y c h  
z  w y n i k ó w  s t a r a n n i e  i  w y c z e r p u j ą c o  p r z e p r o w a 
d z o n e j  w  I  i n s t a n c j i  s p r a w y ,  ż e  p o  s t r o n i e  p o w ó d k i ,  
b ę d ą c e j  w ó w c z a s  w  m ł o d o c i a n y m  w i e k u  ( 1 6  l a t )  
p o w s t a ł a  p r z e s z k o d a  d o  m a ł ż e ń s t w a  z  §  5 5  u c . ,  t.. j. 
b r a k  r z e c z y w i s t e g o  z e z w o l e n i a  n a  z a w a r c i e  z w i ą z 
k u  m a ł ż e ń s k i e g o  z  p o z w a n y m  —  z  p o w o d u  p o z o 
s t a w a n i a  p o w ó d k i  w  o w y m  c z a s i e  p o d  p r z y m u s e m ,  
w y w o ł a n y m  w  n i e j  u z a s a d n i o n ą  o b a w ą ,  m a j ą c ą  ź r ó 
d ł o  w  u s t a w i c z n y c h ,  c z ę ś c i o w o  n a w e t  w  c z y n  w p r o 
w a d z o n y c h ,  n i e b e z p i e c z n y c h  g r o ź b a c h  p o z w a n e g o .

A c z k o l w i e k  p o w ó d k a  p o  ś l u b i e  p r z e z  s z e r e g  
l a t  p o z o s t a w a ł a  z  p o z w a n y m  w e  w s p ó l n o ś c i  m a ł 
ż e ń s k i e j ,  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o  r z e k o m e m  p ó ź -  
n i e j s z e m  d o m n i e m a n e m  u z n a n i u  w a ż n o ś c i  m a ł ż e ń 
s t w a  w  m y ś l  §  9 6  u c . ,  —  g d y ż  p r z e z  c a ł y  t e n  c z a s  
p o z o s t a w a ł a  o n a  p o d  w p ł y w e m  g r ó ź b  z a b i c i a ,  k t ó 
r e  p o z w a n y  d a l e j  p r z e c i w  n i e j  w y g ł a s z a ł ,  r a z  n a 
w e t  s t r z e l i w s z y  d o  n i e j  z  r e w o l w e r u ,  a b y  z ł a m a ć  
j e j  m a n i f e s t o w a n ą  w y r a ź n i e  n i e c h ę ć  d o  w s p ó l n e g o  
z  n i m  p o ż y c i a  i  w o l ę  z e r w a n i a  w s p ó l n o ś c i  m a ł 
ż e ń s k i e j .

W  t y c h  w a r u n k a c h  w i ę c  o b a w a  p o w ó d k i  t r w a ł a  
c i ą g l e  i  p o  ś l u b i e ,  j a k  d ł u g o  p o z o s t a w a ł a  p o d  w ł a 
d z ą  m ę ż a .

R e w i z j a  w i ę c  n i e  o d n o s i  s k u t k u .
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do tego, by  o k re ś lo n e  tu  zach o w an ie  się  stron , p o d y k to 
w ane  ich  in te re sem  osobistym , szkod liw e  d la  in s ty tu c ji m a ł
żeń stw a, sp a ra liżo w ał. ( T i l s c h :  D er E influss d e r  Z iv ilp ro cess- 
g ese tze  auf das m a te rie lłe  R ech t, II w yd. str . 47).

W y n ik a  s tąd , że in te re s , k tó reg o  b ro n i o b ro ń ca  w ęzła  
m ałżeń sk ieg o , zaw sze  jes t sp rzeczn y  z in te re sem  p o w o d a  
w  p ro c es ie  o u n iew ażn ien ie  m ałżeń stw a , a  b a rd zo  często  •— 
p rzew ażn ie  •—• sp rzeczn y  ta k ż e  z in te re sem  pozw anego . K on
se k w e n c ją  teg o  fak tu  jes t, że o b o w iązk u  o b ro ń c y  w ęzła  
m ałżeń sk ieg o  n ie  m oże p e łn ić  osoba, k tó ra  jes t s tro n ą  p ro 
c eso w ą  w  p ro cesie  o u n iew ażn ien ie  m ałżeń stw a

Je ż e li  u s ta w a  nigdzie  n ie  z aw ie ra  zak a zu  u s ta n o w ie 
n ia  o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  s tro n y  p ro ceso w ej, to , z d a 
n iem  naszem , b ra k  tak ieg o  zak azu  w yraźn eg o  jes t ty lk o  
n a s tęp s tw em  okoliczności, że zak a z  ta k i rozum ie  się  sam  
p rzez  się. Z ta k ą  sy tu a c ją  p ra w n ą  też  liczy  się § 14 d e 
k re tu  z 23 s ie rp n ia  1819 N r 1595 zb. u. s., sk o ro  stanow i, 
że sęd z ia  w p o stę p o w a n iu  o u n iew ażn ien ie  m ałżeń stw a  ma 
w ezw ać  do sąd u  obo je  m ałżo n k ó w  i o b ro ń c ę  w ęz ła  m ał
żeńsk iego ; p rzep is  odn o śn y  liczy  się  w ięc  z fak tem , że 
o b ro ń c ą  w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  jes t zaw sze  oso b a  ró żn a  od 
s tro n  p roceso w y ch .

J e ż e li  zaś, jak  po w ied zian o , o b ro ń c ą  w ę z ła  m a łż eń 
skiego n ie  m ożna u s tan o w ić  żadnej s tro n y  p ro ceso w ej, to  
n ie  m ożna ta k ż e  u s tan o w ić  tak im  o b ro ń c ą  k u ra to ra  s tro n y  
p ro ceso w ej, ch o ćb y  s tro n y  pozw anej. K u ra to r  s tro n y  p ro 
cesow ej m a bow iem  b ro n ić  ty lk o  in te re s u  p ry w a tn eg o  
s tro n y  p ro ceso w ej i p o d o b n ie  jak  s tro n a  sam a, n ie  jest 
rzeczn ik iem  in te re só w  pub liczn y ch . T em u też  da je  w yraz 
p ro c e d u ra  cyw ilna, stan o w iąc , że  u s taw o w y  z a s tę p c a  s tro 
n y  p ro ceso w ej — a tak im  jes t k u ra to r  n ieo b ecn e j s tro n y  — 
m a w p ro c es ie  s ta n o w isk o  s tro n y  p ro ceso w ej (§ 5 pc.).

Dr. Jerzy Trammer.



316.

1. P o zo rn a  u m o w a , j e s t  n ie w a żn a , w  m y ś l % 916
c. w  b rzm ie n iu  § 103 I I I  n o w e li do u . c..
2. P o zo rn o ść  u m o w y , m oże  za rzu c ić , ta k że  i  ten , 

k tó r y  n ie  bra ł u d z ia łu  w  za w a rc iu  te j  u m o w y  ’-).

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 10 październi
ka 1 9 1 3  Rw. 1 6 6 6 / 2 2 .

P o w ó d  t w i e r d z i ł ,  ż e  w s p ó l n i e  z  p o z w a n y m i  A ,
B .  i  C .  n a b y ł  n a  w ł a s n o ś ć  p o s i a d ł o ś ć  z i e m s k ą ,  
U d z i a ł  p o w o d a  w y n o s i ł  ł / 8 c z ę ś ć ,  —  p o z w a n e g o  A .  
r ó w n i e ż  1/ 3 c z ę ś ć ,  z a ś  p o z w a n y c h  B .  i  C ,  ł ą c z n i e  
V:: c z ę ś ć .  W e d l e  u m o w y ,  m i a ł o  b y ć  p r a w o  w ł a s n o 
ś c i  t e j  p o s i a d ł o ś c i  l i a r a z i e  n a  r z e c z  p o z w a n e g o  A .  
W k s i ę d z e  g r u n t o w e j  w p i s a n e  —  c o  t e ż  z o s t a ł o  d o 
k o n a n e .  N a s t ę p n i e  p o z w a n i  w  z a m i a r z e  p o z b a w i e 
n i a  p o w o d a ,  n a l e ż n e g o  m u  u d z i a ł u  1/ 3 c z ę ś c i  t e j  p o 
s i a d ł o ś c i — p o r o z u m i e l i  s i ę  z e  s o b ą  p o z o r n i e  i  p o z w a 
n i  B ,  i C .  w y t o c z y l i  p o z w a n e m u  A .  s k a r g ę  n a  z m y 
ś l o n y m  s t a n i e  r z e c z y  o p a r t ą  i z a w a r l i  w  t y m  s p o r z e  
u g o d ę ,  w  m y ś l  k t ó r e j  p o z w a n y  A .  u z n a ł  p o z w a 
n y c h  B ,  i  C .  z a  w ł a ś c i c i e l i  p o  p o ł o w i e  t e j  p o s i a d o -  
ś c i .  N a  z a s a d z i e  t e j  u g o d y  s ą d o w e j  z o s t a ł o  p r a w o  
w ł a s n o ś c i  t e j  p o s i a d ł o ś c i  w p i s a n e  w  k s i ę d z e  g r u n 
t o w e j  n a  r z e c z  p o z w a n y c h  B .  i  C .  p o  p o ł o w i e .  P o 
w ó d  ż ą d a  w  o b e c n e j  s k a r d z e  u z n a n i a  t e j  u g o d y  
p  t y l e  z a  n i e w a ż n ą ,  o  i l e  d o t y c z y  n i e w y d z i e l o n e j  
7 s c z ę ś c i  p r z e d m i o t o w e j  p o s i a d ł o ś c i  p o w o d a  w ł a -  
s n e j .  P o z w a n y  A .  s p r z e c i w i ł  s i ę  t e m u  ż ą d a n i u  
s k a r g i ,  z a z n a c z a j ą c ,  ż e  n i e  d z i a ł a ł  w  z a m i a r z e  p o 
z b a w i e n i a  p r a w a  w ł a s n o ś c i  p o w o d a  d o  1/ 3 c z ę ś c i  
P r z e d m i o t o w e j  p o s i a d ł o ś c i ,  l e c z ,  ż e ,  z a w i e r a j ą c  
u g o d ę  s ą d o w ą  z  p o z w a n y m  B .  i  C .  m i a ł  n a  m y ś l i ,  
t y l k o  s w ą  1/3 c z ę ś ć  p r z e d m i o t o w e j  p o s i a d ł o ś c i .

S ą d  I in s tan c ji —  b e z  p rz e p ro w a d z e n ia  ja k ic h 
k o lw iek  dow odów , o d d a lił p o w o d a  z żąd an iem  
skargi, w y ch o d ząc  z z a p a try w a n ia  p raw n eg o , że 
jak k o lw iek  w  m yśl § 916 uc. o św iad czen ie  w oli, 
zwożone w o b ec  o so b y  d rugiej, za  p o ro zu m ien iem  
się z n ią, d la  p o zo ru , je s t n ie w a ż n e  —  to  jed n ak  
u iew ażn o śc i te j doch o d zić  m oże ty lk o  jed n a  ze 
stro n  um ow ę za w ie ra jąc y c h . P ra w a  teg o  po w ó d  
w n in ie jszym  w y p a d k u  n ie  m a, gdyż żadnego  
u d z ia łu  w  z a w a rc iu  p rzed m io to w ej u gody  n ie  b ra ł.

S ą d  II i n s t a n c j i ,  z a t w i e r d z i ł  p o w y ż s z y  w y r o k .  
P o d z i e l a j ą c  z a p a t r y w a n i e  p r a w n e  s ą d u  I  i n s t a n c j i  
w  t y m  p r z e d m i o c i e ,  ż e  p o w ó d  b e z p o ś r e d n i o  w a ż -  
u o ś c i  p r z e d m i o t o w e j  u g o d y  z a c z e p i a ć  n i e  m o ż e ,  
g d y ż  w  n i e j  n i e  w s p ó ł d z i a ł a ł .  P r a w o  t o  s ł u ż y  w y 
ł ą c z n i e  s t r o n o m ,  k t ó r e  u g o d ę  z a w a r ł y .

S ą d  n a j w y ż s z y  z n i ó s ł  o b a  n i ż s z o s ą d o w e  w y r o k i ,  
i z w r ó c i ł  s p r a w ę  s ą d o w i  I  i n s t a n c j i  d o  u z u p e ł n i e -  
u i a  r o z p r a w y  i  p r z e p r o w a d z e n i a  d o w o d ó w  n a  f a k -
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l) Z asad a  p ra w n a , w y rażo n a  w  pow yższem  o rzeczen iu  
zgodna jes t z m a te rja łe m  do III no w eli uc. n r 589 str, 40 
praz  z o b jaśn ien iam i T illa  s tro n a  168 do § 103 III n o w e li —
1 W ró b lew sk ieg o  s tro n a  13.

D r. R u tk o w s k i .

t a  s k a r g i  u z n a j ą c  z a p a t r y w a n i e  p r a w n e  s ą d ó w  n i ż 
s z y c h  z a  b ł ę d n e .  S ą d  n a j w y ż s z y  p r z y j ą ł  z a t e m ,  ż e  
p o w ó d  m a  w  n i n i e j s z y m  w y p a d k u  p r a w o  d o c h o 
d z e n i a  c z ę ś c i o w e j  n i e w a ż n o ś c i  u g o d y  z  p o w o d u  
p o z o r n o ś c i ,  p o m i m o ,  ż e  u g o d y  t e j  n i e  z a w i e r a ł .

Z  p o w o d ó w :
P r z e p i s  §  9 1 6  u c .  w  b r z m i e n i u  §  1 0 3  III n o w e l i  

d o  u c .  w p r o w a d z i ł  d w i e  n o w e  z a s a d y .  P i e r w s z ą ,  
ż e  o ś w a d c z e n i e  p o z o r n e ,  z ł o ż o n e  w o b e c  d r u g i e g o  
z a  p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z  n i m ,  j e s t  n i e w a ż n e  —  o r a z  
d r u g ą ,  ż e  z a r z u t u  p o z o r n o ś c i  n i e  m o ż n a  p o d n o s i ć  
w o b e c  t r z e c i e g o ,  k t ó r y  n a b y ł  p r a w a  w  z a u f a n i u  
d o  p o z o r n e g o  o ś w i a d c z e n i a .  P i e r w s z a  z a s a d a  z a 
p e w n i a  t r z e c i e m u  ( t o  z n a c z y  o s o b i e  o b c e j )  w ą t p l i 
w e  d o t ą d  z  p o w o d u  p o p r z e d n i e j  t r e ś c i  §  9 1 6  u c .  
p r a w o  p o w o ł y w a n i a  s i ę  n a  p o z o r n o ś ć  a k t u ,  —  
d r u g a  z a s a d a  ( n i e o b c a  z r e s z t ą  d a w n i e j s z e j  n a u c e  
i  p r a k t y c e )  c h r o n i  d o b r ą  w i a r ę  o s ó b  t r z e c i c h .  G d y  
u m o w y  p o z o r n e ,  z a w i e r a n e  b y w a j ą  n a j c z ę ś c i e j  
w  c e l u  w p r o w a d z e n i a  w  b ł ą d  o s ó b  t r z e c i c h ,  p r z e 
t o  p i e r w s z a  z a s a d a  p r z e p i s u  §  9 1 6  u c .  w  n o w e m  
b r z m i e n i u ,  u z n a j e  w y r a ź n i e  t a k i e  u m o w y  z a  n i e 
w a ż n e ,  p r z y z n a j ą c  p r a w o  p o d n o s z e i a  z a r z u t u  p o 
z o r n o ś c i  o s o b o m  t r z e c i m .  N a  t e j  p o d s t a w i e ,  n a l e ż a 
ł o  t o  p r a w o  p r z y z n a ć  p o w o d o w i  w  n i n i e j s z y m  w y 
p a d k u .
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S k a r g a  s y n d y k a c k a  z u s ta w y  z  12 lipca  1872 N r  
112 a u s tr . D z. p r . p , n ie  je s t  d o p u szcza ln a  p rze c iw  
sę d z io m  są d u  n a jw y ż s z e g o  a  te m  sa m e m  i  p rze c iw  
S k a r b o w i P a ń stio a , o ile  chodzi o sęd zió w  tego  
są d u  x) .

4  W  sp raw ie  pow yższej p o w s ta ją  trz y  p y tan ia :
1) C zy z p o w o d u  d z ia ła ln o śc i sądu  na jw yższego  p rz y 

sługuje p re te n s ja  o d szk o d o w an ia?
2) K tó ry  sąd  jest w łaśc iw ym  do o rz ek a n ia  o tak ie j p re 

ten sji?
3) Czy m ając oznaczyć  sąd  w łaśc iw y  sąd  n a jw yższy  

w dać  się  m oże w  ro z p a try w a n ie  k w estji z asad n o śc i p r e 
ten s ji?

ad. 1) W  m o ty w ach  do u s ta w y  sy n d y k ack ie j z 12 lip ca  
1872. n r  112 au str. dzup. zazn aczo n o , że ta  u s ta w a  n ie  o d 
nosi się do  sędziów  po lu b o w n y ch , z w y ją tk iem  p rz y p ad k u , 
w  k tó ry m  n a jw yższy  try b u n a ł w p ew n y ch  sp ra w a ch  o rzek a  
jako  sąd  po lu b o w n y  ( K a s e r e r ,  K lag erech t d e r P a r te ie n  w e- 
gen d e r v o n  r ich te rlich e n  B eam ten  zugefiig ten  R e ch tsv e r-  
le tzu n g  1872 ąjr. 39). Z tego  w y n ik a  p o n a d  w sze lk ą  w ą tp li
w ość, że s tro n a  m oże się  dom agać  w y n ag ro d zen ia  szkody  
po n ies io n e j z p ow odu  d z ia ła ln o śc i sąd u  na jw yższego , ro z u 
m ie się , o ile zach o d zą  w sze lk ie  w ym ogi u s taw o w e , tak ie  
o d szk o d o w an ie  u zasad n ia jące .

T ak ż e  tre ś ć  u s ta w y  sy n d y k ack ie j p rz em aw ia  za  tem , że 
d z ia ła ln o ść  sądu  najw yższego  n ie  je s t z p o d  n ie j w y ję ta , n i
gdzie bow iem  n ie  o g ran icza  u s ta w a  w y n ag ro d zen ia  szkody  
do  p rz y p ad k u , gdy ta  p o w s ta ła  z p o w o d u  o rzeczen ia  lub 
za rz ąd z en ia  sąd ó w  n iższych . Je ż e l i  zaś u sta w ie  n ie  jes t z n a 
ne  og ran iczen ie , a  w ed ług  za sad y  k a żd a  szk o d a  w sk u te k  
czynności sądo w y ch  m a b y ć  w y n ag ro d zo n ą , to  i d z ia ła ln o ść  
sądu  najw yższego  u z asad n ia  ro szczen ie  odszk o d o w an ia . To 
też  m ylnem  jest o rzeczen ie  try b u n a łu  najw yższego  w  W ie 
dn iu  GL U. n r  10087 z ro k u  1884, s to jąc e  n a  s ta n o w isk u , że 
czynność  sąd u  na jw yższego  n ie  u zasad n ia  ro szczen ia  o d 
szkodow aw czego : p rzec iw  tem u  o rzeczen iu  w y s tą p iły  te ż
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S ą d  n a j w y ż s z y ,  r o z p a t r z y w s z y  n a  p o s i e d z e n i u  
n i e j a w ń e m  w n i o s e k  a d w o k a t a  N .  w e  L w o w i e  o  w y 
z n a c z e n i e  w  m y ś l  §  2 8  n j .  s ą d u  w ł a ś c i w e g o  d l a  p r o -

w szy s tk ie  p ism a p raw n icze , k tó re  w  ow ym  czasie  w W ie 
dn iu  w ychodziły .

D la u zasad n ien ia  zdan ia , że n ie  m ożna dom agać się  o d 
szk o d o w an ia  z p o w o d u  czy n n o ści sąd u  n a jw yższego , p rz y 
to czo n o , że w  § 8 ust. synd., w  k tó ry m  jes t m ow a o sądz ie  
w łaśc iw ym , o znaczono  jako  p o w o ła n y  do o rz ek a n ia  o ro sz 
czen iu  o d szk o d o w aw czem  te n  sąd  k ra jo w y  w yższy , w  o b rę 
b ie  k tó reg o  m a s ied z ib ę  sąd , od jak iego  poch o d zi n a ru sz e 
n ie , z czego m a w y n ik ać , iż b ra k  są d u  w łaśc iw ego  dla 
p rz y p ad k u , gdy szk o d a  w y rząd zo n a  z o s ta ła  w sk u te k  d z ia 
ła n ia  są d u  na jw yższego  ( U l l m a n n ,  D as o estr. Z iv ilp ro cess- 
re c h t 3 w yd. 1892 str. 435). A rg u m e n ta c ja  ta  je s t w ad liw a, 
bo  są d  na jw y ższy  m a p e w n ą  s ta łą  s ied z ib ę , zaczem  też  sąd  
w łaśc iw y  da  się  oznaczyć; o p ró cz  tego  k w e s tja  w łaśc iw o ści 
n ie  m oże m ieć  w p ły w u  n a  p y tan ie , czy  u zn an e  je s t ro sz cz e 
n ie  o d szk o d o w aw cze . T o o s ta tn ie  p y tan ie  jako  m ate rja ln o - 
p raw n e  n ie  p o zo sta je  w  żad n e j łączn o śc i z k w e s tją  fo rm al
n o -p raw n ą , d o ty cz ąc ą  w ła śc iw o ści sądu ; ro szczen ie  m ate - 
rja ln e  is tn ieć  m oże, ch o ciaż  b ra k  d la  tegoż  d o ch o d zen ia  
sąd u  w łaśc iw eg o , ok o liczn o ść  ta  bow iem  pow o d u je  ty lk o , 
że z a sk a rż en ie  ro szczen ia  n ie  jes t m ożliw e. W  te n  sposób 
p rz e d s ta w ia ła b y  się  z re sz tą  k w e s tja  jed y n ie  za  czasów , gdy 
w y d an o  u s ta w ę  sy n d y k a c k ą , bo  w ów czas n ie  is tn ia łab y  
w łaśc iw o ść  d la  ro szczen ia  odszk o d o w aw czeg o , O b ecn ie  je
dn ak  m a się  rzecz  inaczej. J e ż e l i  ro szczen ie  m ate rja ln o - 
p ra w n e  is tn ie je  a u s ta w a  n ie  no rm uje  w ła śc iw o ści, to  sąd  
na jw y ższy  m a w  m yśl § 28 nj. w y zn aczy ć  te n  sąd , k tó ry  w i
n ien  się  sp ra w ą  zająć , ro szczen ie  s ta ło  się  za tem  zask ar-  
żalnem . M im o to  o rzeczen ie  na jw yższego  try b u n a łu  w  W ie 
dn iu  Gl. U. N. F. n r  2036 za ję ło  s ta n o w isk o  to  sam o, co p o 
p rz ed n ie  w yżej p o w o ła n e  o rzeczen ie  teg o ż  sądu.

W  l ite ra tu rz e  p ra w ie  w szy scy  b ro n ią  z ap a try w an ia , że 
od szk o d o w an ia  m ożna  się  dom agać ta k ż e  w te d y , gdy sąd  
na jw y ższy  w y rząd z ił szk o d ę  ( H o r t e n ,  D ie Ju r isd ik tio n sn o rm  
1898 str . 272 i n ast.; F i e r i c h ,  N a u k a  o są d a ch  cyw ilnych  
t. I 1901 s t r ; '341; D e m e l i u s ,  D er n eu e  Z iv ilp rocess 1902 str. 
87; C an ste in , D as Z iv ilp ro cess rech t t. I 1905 str. 280 i n ast.; 
P o l l a k ,  S y stem  des o e str, Z iv ilp ro cess rech ts  t. I. 1905 str. 
273; N e u m a n n ,  K o m m en ta r zu den  Z iv ilp ro cessg ese tzen  3 
w yd. 1915 str. 1646; S a n d e r ,  Die S y n d ik a tsk la g e  1909 str. 
59; inacze j T r u t t e r ,  D as o estr. Z iv ilp ro cess rech t 1897 str. 
624). N ie w ied z ieć  też , d laczeg o b y  sąd  na jw y ższy  m iał się 
c ieszyć  p rzy w ile jem  i d laczeg o b y  p a ń stw o  n ie  m ia ło  o d p o 
w iad ać  za  szk o d y  p rzez  jego sęd z ió w  lu b  u rzęd n ik ó w  w y 
rząd zo n e .

ad. 2) W łaśc iw o ść  sąd u  u n o rm o w an ą  jest § 8 u st. synd. 
i to  ta k  p rzed m io to w a , jak  i m iejscow a, bo  w łaśc iw ym  do 
o rz ek a n ia  jes t te n  sąd  ap e lac y jn y , w o b rę b ie  k tó reg o  m a 
s ied z ib ę  sąd , od  k tó reg o  w zg lędn ie  od  k tó reg o  organów  
p o ch o d zi n a ru szen ie . A rt. VI 1. 3 ust. w pr., n. j. u trzy m ał 
w m ocy  § 8 ust. synd ., co jed n ak  odnosi się  ty lk o  do w ła 
śc iw ośc i p rzed m io to w e j, a  n ie  m ie jscow ej, bo  ta  je s t o b e c 
n ie  o zn aczo n ą  w  § 80 nj. P rzed m io to w o  w łaśc iw y m  jest 
w ięc  n a d a l sąd  a p e lacy jn y , a  m ie jsco w ą  w łaśc iw o ść  ocen ia  
się  w  m yśl § 80 nj. p o d łu g  s ied z ib y  sądu , od  k tó reg o  o rg a 
n ów  p o ch o d zi n a ru szen ie ; ta  d y k c ja  w  zasad z ie  o d p o w iad a  
b rzm ien iu  § 8 ust. synd.

Z p rzep isu  § 8 u st. synd. w y n ik a , że w  raz ie , gdy sz k o 
d ę  w y rząd z ił sąd  n a jw yższy , w łaśc iw y m  jes t ap e lacy jn y , 
w  k tó reg o  o k ręg u  m a s ied z ib ę  sąd  najw yższy ; za  czasów  
a u s tr ja c k ic h  m ia ł sąd  na jw y ższy  s ied z ib ę  w  W ied n iu , zaczem  
sąd  k ra jo w y  w yższy  w  tem  m ieśc ie  u rz ęd u jąc y  b y ł p o w o 
łan y m  do ro z s trzy g a n ia  (tak  H o r t e n  s tr . 2 7 2 ;  F i e r i c h  str. 
3 4 1 ;  D e m e l i u s  str. 8 7 ;  P o l l a k  str. 2 7 3 ; C a n s t e i n  str. 2 8 0 ) .  

N iep o d o b n a  zaś p rzy jąć , że sąd  na jw y ższy  d la teg o  n ie  ma 
s ied z ib y  w o b rę b ie  sąd u  ap e lacy jn eg o , bo  jego ok ręg  ro z 
c iąg a  się  na  c a łe  p ań stw o ; p rzy  o cen ien iu  w ła śc iw o ści n ie  
ro zch o d z i się  o ok ręg  tego  sąd u , od k tó reg o  p o ch o d z i n a 
ru sz en ie  p ra w a , lecz  o m iejscow ość , w  k tó re j u rzęd u je . Ża
d n a  zaś co do teg o  n ie  m oże zach o d zić  w ą tp liw o ść  w obec

c e s u  p r z e c i w  s k a r b o w i  p a ń s t w a  i  s ę d z i e m u  s ą d u  
n a j w y ż s z e g o  X  o  o d s z k o d o w a n i e  w  m y ś l  u s t a w y  
s y n d y k a c k i e j  z  1 2  l i p c a  1 8 7 2  n r  1 1 2  a u s t r ,  d z .  p r .  
p . ,  p o s t a n o w i ł  w n i o s k o w i  t e m u  o d m ó w i ć .

Z  p o w o d ó w :

b rzm ien ia  § 80 nj., k tó ry  k ład z ie  n a c isk  nie n a  ok ręg  s ą 
dow y, jak  § 8 ust. synd ., lecz n a  s ied z ib ę  sąd u , k tó ry  sp o 
w o d o w ał szk o d ę , n ie  m ożna w ięc  o b ecn ie  ro z p a try w a ć , czy  
w o k ręg u  sądu  ap e lacy jn eg o  m a s ied z ib ę  sąd  na jw yższy , 
lecz  p rz y  o zn aczen iu  sądu  w łaśc iw eg o  b a d a  się , gdzie się  ta  
s ied z ib a  znajdu je.

W  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j n a le ż a ło b y  w ob ec  b rzm ie 
n ia  § 80 nj. i § 8 u st. synd. p rzy jąć , że sąd  a p e lacy jn y  
w W arszaw ie  jes t w łaśc iw ym  do o rz ek a n ia  o ro szczen iu  o d 
szk o d o w aw czem  z p o w o d u  czy n n o ści sąd u  najw yższego . T en  
sąd  jed n ak  m usi się  u zn ać  n iew łaśc iw y m , bo  p ra w a  a u 
s trjack ieg o  n ie  m a sto so w ać , a w ed łu g  p ro c e d u ry  rosy jsk ie j 
b ra k  m u w łaśc iw o ści p rzed m io to w ej i m iejscow ej. Ze w zg lę
du n a  to  zach o d zi p rz y p a d e k , w  k tó ry m  b ra k  sąd u  w ła śc i
w ego , zaczem  te ż  w m yśl § 28 nj. sąd  n a jw yższy  m a w y zn a 
czyć sąd  w łaśc iw y .

O d ep rzeć  n a le ży  w reszc ie  zd an ie , że w ra z ie , gdy się 
ro zch o d z i o o d szk o d o w an ie  z p o w o d u  d z ia łan ia  sądu  n a j
w yższego , w łaśc iw ym  jes t te n  sąd  ap e lacy jn y , k tó ry  w  d ru 
giej in s tan c ji sp raw ę  z a ła tw ił, k tó re  to  zd an ie  ob jaw iono  
p rz e d  w ejśc iem  w życie  o b ecn ie  o b o w iązu jący ch  u s ta w  p ro 
ceso w y ch , a  w ięc w  czasie , gdy w  drug iej in stan c ji zaw sze 
o rz e k a ł sąd  k ra jo w y  w yższy  ( C a n s t e i n ,  L eh rb u ch  Z iv ilp ro- 
c e s s re c h t 2 w yd. 1894 t. I st. 125). Z d an ie  to  jes t ca łk iem  
d o w olne , a  zw łaszcza  o b ecn ie , k ied y  w  drug iej in stan c ji 
o rz ek a ć  m oże ta k ż e  sąd  okręgow y.

ad. 3) S ąd  na jw y ższy  m ając  w m yśl § 28 nj. w yznaczyć 
sąd  w łaśc iw y  w in ien  się  og ran iczyć  do b a d an ia  k w estji fo r
m alne j, a m ian o w ic ie , czy  sp ra w a  jest teg o  ro d za ju , iż p o d 
leg a  ju ry sd y k c ji k ra jo w ej, da le j, czy  zach o d zi b ra k  sąd u  
w łaśc iw eg o , a w ięc  czy  p o trz e b n e  jes t w y zn aczan ie  tak ieg o  
sąd u , a le  n ie  m a w d ać  się  w  b a d a n ie  k w e stji, czy  ro sz cz e 
n ie  jest u zasad n io n e; o tem  o rz ek a ć  m ają  sąd y  w  p ra w id lo - 
w em  p o s tę p o w a n iu  p ro ceso w em . Ze w zględu  n a  to  sąd  n a j
w yższy  p o s tą p ił  n iew ła śc iw ie  p rzy jm ując , że n ie  is tn ie je  r o 
szczen ie  o d szk o d o w aw cze  w  p rz y p ad k u , gdy n a ru szen ie  
p ra w a  p o ch o d zi od  sąd u  najw yższego  i od m aw ia jąc  z tego  
po w o d u  w y zn aczen ia  sąd u  w łaśc iw ego . P rzez  to  o d e b ra ł sąd  
n a jw y ższy  s tro n ie  m ożność d o ch o d zen ia  p ra w a  a tem b a r- 
dziej jes t to  d o n io s łe , sk o ro  k w e s tja  n a leżn o śc i o d sz k o d o 
w an ia  m a b y ć  ro z s trzy g n ię tą  p rzez  sąd  od w o ław czy , a n a 
s tę p n ie  p rzez  sąd  na jw y ższy  d o p ie ro  po p rz ep ro w a d z en iu  
u stn e j ro zp raw y , p o d czas , gdy  w n io sek  o w y zn aczen ie  sąd u  
w łaśc iw eg o  z a ła tw ia  się  na  p o sied zen iu  n ie jaw n em , m ożli- 
w em  jest w ięc, że w y w o d y  s tro n  p rz e k o n a ją  sąd  o z a sad n o 
ści o d szk o d o w an ia , m ożliw em  jest też , że do jdzie  się  do 
w n io sk u , iż w p raw d z ie  u s ta w a  sy n d y k a c k a  n ie  m a z a s to so 
w a n ia , a le , że is tn ie je  o d szk o d o w an ie  n a  ogólnych  zasad ach  
o p a r te , b o  p rzec ież  w ie lu  uczo n y ch  p rzy jm uje, iż w  każd y m  
p rz y p ad k u  p ań stw o  o d p o w iad a  za  szk o d ę  w y rz ąd z o n ą  p rzez  
sw oich  u rz ęd n ik ó w  (por. R u z ick a , D ie E n tsch ad ig u n g sk lag e  
w eg en  iib le r o b rig k e itlich e r V e rw altu n g  1913 str. 14 i n a s t., 
46), a  w te d y  p o w s ta ła b y  jed y n ie  k w e stja , czy  sąd  a p e la c y j
n y , czy  też  sąd  n iższy  je s t w  p ierw sze j in s tan c ji p o w o łan y  
do z a ła tw ie n ia  p ro c esu , co ró w n ież  m oże m ieć  w p ły w  na  
w y n ik  spraw y .

Z rozum ieć  m ożnaby  jeszcze  s ta n o w isk o  sąd u  n a jw y ż 
szego, gdyby  w y p o w ied z ia ł, że ro szczen ie  o d szk o d o w aw czą  
z p o w o d u  d z ia ła ln o śc i sąd u  na jw yższego  n ie  n a le ży  do drogi 
p ro ceso w ej, zaczem  n ie  w y zn acza  się  sąd u  w łaśc iw ego ; b y ł
by  to  p ew ien  a rg u m en t, ch o ciaż  n ieu zasad n io n y . N ieu zasad - 
n ionem  zaś b y ło b y  to  zd an ie  d la teg o , że k w e s tja  d o p u sz 
cza ln o ści d rog i p ra w a  n ie  m a n ic  w spó lnego  z k w e s tją , czy  
p ew n e  p ra w o  stro n ie  p rzy słu g u je  w zg lęd n ie , czy  je s t za- 
sk a rża ln e  ( R e i c h e l ,  U n k lag b are  A n sp riich e  1911 str. 83 
i n ast.) , o p rócz  teg o  d o p u szcza ln o ść  d rog i sąd o w ej n ie  m a 
b y ć  b a d a n ą  w chw ili, gdy się  ro zp o czy n a  p o s tę p o w a n ie , 
lecz  d o p iero  w to k u  w d ro żo n eg o  już p ro cesu .

P ro f i dr. M. A llerhand.



Skoro przeciw rozstrzygnięciom sądu najwyż
szego, rzekomo naruszającym prawo, a przez to 
wyrządzającym szkodę stronie zainteresowanej, 
wykluczona jest skarga syndykacka, bezcelowe 
byłoby wyznaczenie sądu właściwego do przyjęcia 
takiej skargi, — skarga ta bowiem musiałaby być 
natychmiast odrzucona, jako nienadająca się do 
wyznaczenia rozprawy (§11  ust. synd.j.

Że zaś skarga syndykacka przeciw członkom 
sądu najwyższego — a temsamem i przeciw skar
bowi Państwa — jest wykluczona, to wynika z te
go, iż o tem, czy sąd najwyższy wykonując swą 
dzałalność wykroczył przeciw swoim obowiąz
kom, nie może według zasad prawa procesowego 
rozstrzygać żadna instancja niższego stopnia, 
jakby to miało miejsce, gdyby skargę taką uznać 
za dopuszczalną (§ 8 ust, synd.).
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318.
P rze z  w y r a z  „ K r a j“ ( In la n d )  w  § 99 n . j .  (a r t .  

X  u s t. w p r . do n . j . ) , ro zu m ie ć  n a le ży  te n  o b sza r  
R z p l te j  P o lsk ie j, n a  k tó r y m  o b o w ią zu je  n o rm a  
ju r y s d y k c y jn a  z  1 s ie rp n ia  1895 a u s tr . D z. p r . p. 
N r  111, a w ięc  c z te ry  w o je w ó d z tw a  p o łu d n io w e  
i  c ie s zy ń sk ą  część w o je w ó d z tiu a  ś lą s k ie g o 1) 2) 3).

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 stycznia 
1924 R. 671/23.

Sąd okręgowy w Sanoku w sporze A. O., wła
ściciela realności w Sanoku, przeciw W. Ż. i tow.,

1) U staw y austrjack ie  zaw ierają cały  sezreg przepisów , 
k tó re  odnoszą się do cudzoziem ców, do obszarów  zagranicą 
położonych, lub do osób tam że zam ieszkałych albo tylko 
przebyw ających, przyczem  czasem w yrażają się w tak i spo
sób, jak gdyby nie rozchodziło się o zagranicę, lecz tylko 
o inny obszar praw ny, co jednak nie zm ienia postaci rze 
czy, bo na obszarze b. A ustrji obow iązyw ało w szędzie to 
samo praw o m aterjalne i procesow e. Z chw ilą w ięc, gdy 
ustała  dotychczasow a łączność krajów  reprezentow anych 
w austrjackiej radzie państw a, nie można więc za kraj uw a
żać obszaru, na k tórym  w praw dzie nadal obowiązuje praw o 
austrjackie, w którym  jednak istnieje inna w ładza zw ierzch- 
nicza, a z drugiej strony niepodobna ograniczać pojęcia k ra- 
jowości do obszaru praw a austrjackiego i inną dzielnicę 
państw ow ą uw ażać za zagranicę. W ynika to  z istoty rzeczy, 
jeżeli bow iem  ustaw a zaw iera odrębne postanow ienia od
nośnie do zagranicy lub osób zagranicą zam ieszkałych, to 
odnieść tego nie można do innych obszarów  praw nych tego 
samego państw a i tych nie można trak tow ać narów ni ż za 
granicą. W  szczególności zaś zaznaczyć to  w ypada co do 
przepisu § 99/1 austr. nj. H istorja pow stania tego postano
wienia, przejętego z innych ustaw , w skazuje na to , że m ia
no na celu umożliwić dochodzenie roszczeń przeciw  osobom 
przebyw ającym  zagranicą, gdzie zaskarżenie i w ykonanie 
mogą być utrudnione; to też zezw ala się na zaskarżenie 
pretensji tam , gdzie pozw any posiada m ajątek i gdzie na 
podstaw ie orzeczenia sądowego możliwą będzie egzekucja. 
Ten m otyw odpada, gdy pozw any m ieszka w innej dzielnicy 
tego samego państw a, bo w yrok w ydany w jednym obsza
rze praw nym  jest w ykonalny w całem  państw ie i z tego p o 
w odu w łaściw ości sądu m ajątku nie powinno się stosow ać do 
osób zam ieszkałych w innej dzielnicy tego samego pań 
stwa.

Zaznaczyć należy, że kw estja powyższa pow stała we 
wszystkich krajach, k tó re  w chodziły w skład  A ustrji, dalej

przemysłowcom w Rybniku (Górny Śląsk), o 
uznanie za właściciela 3/10 części majętności obję
tej księgą gruntową tegoż sądu oraz zeznanie do
kumentu zdatnego do intabulacji tych części real
ności, na podstawie umowy z 30 lipca 1920, za
wartej między powodem a pozwanymi, mocą któ
rej powód nabył od pozwanych określoną wyżej 
część wspomnianej realności, uchwałą z 6 czerw
ca 1923 Cg I 529/22 uwzględnił podniesiony przez 
pozwanych zarzut miejscowej niewłaściwości są
du — z powodów:

Powód rości sobie przeciw pozwanym prawo
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także w Alzacji, gdzie obowiązuje § 23 proc. cyw. niem., co 
do treśc i odpow iadający § 99 austr. nj. W  Czecho-Słow acji 
rozstrzygnięto ją jednak w roku 1921 ustaw ow o w ten  spo
sób, że za kraj uw aża się tylko obszar p raw a austrjackiego, 
a obszar p raw a węgierskiego za zagranicę, jednak nigdy nie 
uw aża się za cudzoziemców obyw ateli czesko-słow ackich 
(por. W eissa, Die Zivilprocessgesetzgebung der tschechoslo- 
w akischen R epublik  1921 str. 12 i 20). T akże w państw ie 
jugosłow ieńskiem  objawiono to  samo zapatryw anie, chociaż 
nie w drodze ustaw ow ej (por. Lapajne, M edpokrajinska 
pravna pomoc w naśi K raljevini 1923 str. 10) a w A lzacji 
zajęto podobne stanow isko (por. Niboyet, Conflits en tre les 
lois franęaises et les lois locales d A lsace et Lorraine en 
droit prive 1922 str. 338 i nast.).

P ro f. dr. M . A llerhand .

2) N ietrafność orzecznictw a izby trzeciej sądu najw yż
szego w tym przedm iocie w skazano już w uwagach do OŚP. 
I 161 II 48. Sąd wyższy w Kolmarze dał się przekonać sło 
wom kry tyk i i odstąp ił od stosow ania analogicznego § 23 
niem. upc. do Francuzów  zam ieszkałych w innych częściach 
Francji, a m ających m ajątek w A lzacji (orzeczenie z 5 gru
dnia 1922 D. P. 24. 2. 16, zob. uwagę tamże). Por. także po
praw ne stanow isko izby trzeciej pod względem w ykładni 
w yrazu; „kraj" w sensie: „całego państw a polskiego" przy 
stosow aniu § 28 nj. OSP. III 185 i uwagę Allerhanda do te 
go orzeczenia.

3) Kwestja, czy przez w yraz „kraj“ używ any w u s ta 
wach dzielnicow ych rozum ieć należy obecnie cały obszar 
Rzeczypospolitej, czy też tylko ten  obszar, na k tórym  obo
wiązuje dana ustaw a dzielnicow a, pow stała także na obsza
rze b. K rólestw a Kongresowego. U staw a hipoteczna 
z kw ietnia 1818, na obszarze b. K rólestw a Kongresowego 
obow iązująca, poleca w art. 27 i 157, aby każdy, kto czyn
ność w  księdze hipotecznej zaw iera lub żąda wpisu, obrał 
miejsce zam ieszkania w „kraju". Glass zaznacza w swym 
zarysie p raw a hipotecznego na str. 50, że przez „kraj" 
praw odaw ca m iał oczywiście na myśli terytorjum , na k tó re  
rozciągała się w ładza sejmu, czyli ówczesne K rólestw o 
Kongresowe. A utor ten  zaznacza dalej, że gdy w r. 1832 
sejmy polskie zostały  zniesione, w roku zaś 1876 w prow a
dzone sądow nictw o rosyjskie, usiłow ano pod w yraz „kraj" 
podciągnąć imperjum rosyjskie. „Jednakże naw et orzecz
nictw o sądów  rosyjskich, stojąc na gruncie ustaw y z r. 1818, 
uznaw ało za niedopuszczalne obieranie m iejsca zam iesz
kania  poza byłem  K rólestwem . Podobnież i dzisiaj, w n ie 
podległej R zeczypospolitej Polskiej, nie można zmieniać 
myśli tw órców  ustaw y z r. 1818 i dlatego za niezgodne 
z praw em  poczytać należałoby obranie zam ieszkania w P o 
znaniu czy we Lwowie. G dyby k toś pomino przepisu art. 27 
obrał zam ieszkanie poza obrębem  b. K rólestw a Polskiego, 
w ręczenia w spraw ach hipotecznych czynione mu będą 
jako niew iadom em u z pobytu".

Żałować w ypada, że autorow ie gloss 1 i 2, zajm ujący 
stanow isko odmienne od stałego orzecznictw a izby trzeciej 
sądu najwyższego, nie zajęli się rozpatrzeniem  argum en
tów, przem aw iających za stanow iskiem  izby trzeciej, a po 
danych w glossie drugiej do orzeczenia OSP. II 48.
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osobisto-rzeczowe, wskutek czego do rozstrzy
gnięcia tego sporu właściwy jest sąd powszechny 
miejsca zamieszkania pozwanych (§§ 65 i 66 nj.). 
Sąd majątku pozwanych (§ 99 nj.) nie ma w tym 
wypadku zastosowania, skoro miejsce, gdzie po
zwani mieszkają, stanowi część obszaru państwa 
polskiego i pozwani są obywatelami tego państwa. 
Sąd określony w § 9 9 'nj. właściwy jest tylko dla 
obcokrajowców — okoliczność zaś, że norma ju
rysdykcyjna obowiązuje tylko na tej części Polski, 
która należała dawniej do państwa austrjackiego, 
nie daje podstawy do uważania pozwanych za ob
cokrajowców (w rozumieniu § 99 nj.), zaczem art. 
X ustawy wpr. do normy jur. o zastosowaniu § 99 
nj. w danym wypadku rozstrzygać nie może.

Sąd apelacyjny we Lwowie, uchwałą z 17-go 
września 1923 R. II 789/23, wskutek rekursu po
woda, zmieniając uchwałę pierwszego sądu, nie 
uwzględnił zarzutu niewłaściwości sądu i polecił 
sądowi I instancji rozprawę w sprawie samej prze
prowadzę — z powodów:

Przez wyraz; „kraj" (Inland) w art. X ust. wpr. 
do nj., zatem i w rozstrzygającym tu § 99 nj. nale
ży rozumieć tylko tę część obszaru królestw i k ra
jów reprezentowanych w b. austr. radzie państwa, 
która stała się częścią składową Rzpltej Polskiej, 
a więc tylko cztery województwa południowe 
i cieszyńską część województwa śląskiego. W o
bec tego należy pod względem właściwości sądu 
traktować pozwanych jako niezamieszkałych 
w „kraju" (Inland), Sąd majątku (§ 99 nj.) jest 
przeto w mniejszym sporze uzasadniony — tem- 
bardziej, że przedmiotem sporu jest nieruchomość 
położona w okręgu sanockim, zaczem i względy 
uzasadniające właściwość sądu z § 81 nj. przema
wiają za poruczeniem rozpatrzenia sprawy sądowi 
okręgowemu w Sanoku.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu powo
dów i zatwierdził powyższą uchwałę sądu apela- 
cyjnego z powodów przez tenże sąd przytoczonych, 
zaznaczając, że właściwość z § 99 ust. 1 nj. skiero
wana była przed rozpadnięciem się Austrji prze
ciw osobom, które w Austrji nie miały miejsca za
mieszkania w rozumieniu normy jurysdykcyjnej 
i to bez względu na to, czy osoby te były obywa
telami austrjackimi, czy też obcymi. Obecnie, gdy 
dawna Galicja i część Śląska Cieszyńskiego we
szły w skład Rzeczypospolitej Polskiej, przez wy
raz „kraj" (Inland) w § 99 nj. rozumieć należy ten 
obszar Rzplitej Polskiej, na którym obowią
zuje norma jurysdykcyjna z 1 sierpnia 1895 nr 111. 
austr. dzpr.p., a więc cztery województwa połu
dniowe i cieszyńską część województwa śląskie
go. Ponieważ więc pozwani, aczkolwiek są obywa
telami polskimi, nie mają miejsca zamieszkania na 
tych obszarach, a posiadają majątek w okręgu są
du okręgowego w Sanoku, przeto właściwość tego 
sądu jest przeciw nim w przepisie § 99 ust. 1 nj. 
uzasadniona.
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D o w ó d  p o p e łn ien ia  c u d zo łó s tw a  m ię d z y  spa d -  
k o d a w c zy n ią  a sp a d ko b ie rcą  m o że  być p r ze p ro w a 
d zo n y  ta k że  po śm ie rc i sp a d k o d a w c zy n i (§ 543  
u. c.) U 2) .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yższe
go z 9 stycznia 1923 R. 839/22.

I. Sąd powiatowy w Drohobyczu. II. Sąd okrę
gowy w Samborze.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu od 
uchwały sądu odwoławczego, którą zniesiono wy

9 Przepis § 543 uc. austr. stanow iący, że osoba, k tóra  
z spadkodaw cą popełniła  cudzołóstw o, nie może po nim 
dziedziczyć, ma swoje źródło w praw ie rzym skiem , k tóre  
jednak od dziedziczenia w ykluczało tylko kobietę pozo
sta jącą  w niedozw olonym  stosunku z mężczyzną (por. Sa- 
vignego, System  des heutigen róm ischen R echts t. II 1940 
str. 558; Windscheida, Lehrbuch des Pandek ten rech ts 6 wyd. 
1886 t. III str, 437). W ustaw odaw stw ie austrjackiem  p ie r
w otnie chciano pójść dalej, bo w edług kodeksu terezjań- 
skiego i p rojektu  H ortena uznano jako niezdolną do dzie
dziczenia osobę, k tó ra  z spadkodaw cą utrzym yw ała ciele
sny stosunek pozam ałżeński, a różnica m iędzy obydwoma 
projektam i polegała tylko na tem , że według ostatniego 
niezdolność dotyczyła także dziedziczenia ustawow ego (por. 
H arrassow sky’ego, D er Codex T heresianus und seine Umar- 
beitungen t. II 1884 str. 207, t. IV str. 192). Od tego czasu 
w szystkie p ro jek ty  zaw ierają przepis przytoczony, w szcze
gólności p ro jek t M artiniego. (H arrassow sky t. V str. 120), 
k tó ry  jednak ograniczył się do przypadku cudzołóstw a, 
a ponadto  do dziedziczenia na podstaw ie testam en tu  lub 
umowy. I kodeks zachodnio-galicyjski, a za nim pow szechny 
kodeks cywilny z roku 1811 zaw ierają przepis o n iezdol
ności do dziedziczenia cudzołozców, chociaż w toku obrad 
przeciw  niem u w ystąpiono (Oiner, D er U rentw urf und die
B eratungsprotokolle, 1887 t. II str. 326 i nast.).

H istorja kodyfikacji w skazuje na to , że czyn musi 
podlegać sankcji karnej, jeżeli ma spow odow ać n iezdol
ność do dziedziczenia, niem a więc o niej mowy, gdy brak  
św iadom ości, że osoba pozostaje w stosunku małżeńskim  
lub gdy nastąp iło  zgw ałcenie (por. Arndtsa Lehrbuch der 
P andekten , 12 wyd. 1883 str. 931, i inaczej Pfaff-Hofmann, 
Com m entar zum allg. biirg. G esetzbuch t. II 1877 str. 29), 
obojętnem  zaś jest, czy m ałżonek niew inny przebaczył 
drugiemu m ałżonkow i lub trzeciem u, k tó ry  dopuścił się 
cudzołóstw a, bo niezdolność do dziedziczenia w prow adzo
ną została  w in teresie  publicznym (Nippel, Ausfiihrliche 
Erlauterungem  des allg. burgerl. G esetzbuchs t. IV 1832 
str. 41), a nie pryw atnym , w skutek  czego też  nie zgodzo
no się w toku kodyfikacji na propozycję, aby w razie po
godzenia się m ałżonków  niezdolność uchylono, co miało 
odpow iadać dawnem u praw u (to przyjmuje Zeiller, Com
m entar zum allg. burgerl. G esetzbuche t. II 1812 str. 401, 
z pow ołaniem  się na karo lińską ordynację sukcesyjną z ro 
ku 1720, k tó ra  jednak zaw iera całkiem  co innego — por.
Codex A ustriacus Pars III 1748 str. 952 i nast.).

2) Z powyższego w ynika, że nie sam fak t obcow ania, 
lecz karygodne cudzołóstw o pow oduje niezdolność do dzie
dziczenia; pytanie jednak zachodzi, w jakim czasie dowód 
ma być prow adzony i zapom ocą jakich środków  dow odo
wych dopuszczalne jest stw ierdzenie czynu.

a) W  kw estji pierwszej objawiono k ilka zapatryw ań. 
Jed n i przyjmują, że już za życia spadkodaw cy ma być 
stw ierdzone popełn ienie czynu, aby przyjąć można n ie 
zdolność do dziedziczenia (tak Krainz - Pfaff - Ehrenzweig, 
System  des oestr. allg. P rivatrech ts 4 wyd. 1908 t. II str. 
591; Ehrenzweig, System  des oestr. allg. P rivatrech ts 6 wyd. 
1924 II 2 str. 342; Krasnopolski, O ester. E rb rech t 1914 
str. 25; Mayr, Lehrbuch des biirgerlichen R echts 1923 II 2
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rok sądu pierwszego 1 zarządzono uzupełnienie 
rozprawy po prawomocności tej uchwały.

Z powodów:
Wedle przepisu § 545 uc. niezdolność do dzie

dziczenia oznaczona być ma wedle chwili otwar
cia spadku, co następuje z reguły z chwilą śmierci 
spadkodawcy. Przepis ten postanawia więc, iż 
niezdolność do dziedziczenia ma istnieć w chwili 
otwarcia spadku, lecz nie wymaga, aby ta niezdol-

str. 179, i orzeczenie sądu najwyższego w W iedniu Gl. 
U. T. V. Nr 2523, T. X X X I Nr 14693, orzeczenie sądu naj
wyższego w W arszaw ie Rw. 220/22, ogłoszone w P rze
glądzie p raw a i adm inistracji z roku 1922 str. 265), drudzy 
pow iadają że czyn ma być stw ierdzony przed pow ołaniem  
do spadku, że w ięc przeprow adzenie dow odu może się 
odbyć także  po śm ierci te s ta to ra , o ile pow ołanie do spad
ku później nastąp iło , jak np. przy w arunkow em  ustano
wieniu dziedzica (tak Stubenrauch, Com m entar zum oestr. 
allg. burgerl. G esetzbuch 5 wyd. 1887 t. I str. 700; Nowak, 
Die Ausschliessung vom E rbrech te  aus der E rklarung eines 
le tz ten  W illens nach § 543 b. G. B. w G erichtszeitung 
z roku 1886 str. 157 i nast. i 205 i nast.; Wolff, G rundriss 
des oestr. b iirgerlichen R echts 1923 str, 290). Objawiono 
też zdanie, że w praw dzie nie można dopiero w procesie
0 uznanie niezdolności do dziedziczenia przeprow adzać do
wodu na to , iż dziedzic pozostaw ał ze spadkodaw cą w n ie 
dozwolonym stosunku płciowym , że jednak i po tegoż 
śm ierci dopuszczalnem  jest w niesienie przez pozostałego 
m ałżonka doniesienia o cudzołóstw ie i uzyskanie skazania, 
z czego w procesie spadkow ym  m ożnaby skorzystać (tak 
W róblewski, K om entarz do §§ 531 i 824 austr. kod. cyw., 
Praw o spadkow e 1904 str. 22, a jak się zdaje, także Unger, 
System  des oester. P riva trech ts 4 wyd. 1876 t. VI str. 59), 
n iek tórzy  w reszcie dali w yraz zapatryw aniu , że badanie, 
czy popełniono cudzołóstw o, może się odbyć także  w p ro 
cesie o uznanie niezdolności do dziedziczenia (tak Krainz, 
System  des oester. P riva trech ts pierw sze w ydanie 1886 
t. II str. 275; Jaworski, K odeks cywilny austrjacki t. II 
1905 str. 24; orzeczenie sądu najw. w W iedniu Gl. U. t. XVI 
Nr 6829, Gl. U. N. F. t. II Nr 577).

Z historji kodyfikacji w ynika, że dowód w inien być 
za życia przeprow adzony, w szczególności w ynika to z ko 
deksu terezjańskiego, k tó ry  w yraźnie stanow i, że po śm ier
ci przeprow adzenie dow odu cudzołóstw a jest dopuszczalne 
tylko w tedy, gdy już za życia spadkodaw cy w drożono kroki 
sądow e, k tó re  po śm ierci doprow adziły  do stw ierdzenia 
czynu; p ro jek t H ortena poszedł dalej i żądał, aby za ży
cia spadkodaw cy niety lko doniesienie było w niesione, lecz
1 dowód przeprow adzony. W  pro jek tach  późniejszych brak  
szczegółowego postanow ienia co do czasu, w którym  do
wód należy przeprow adzić, a z pro tokółów  obrad nie jest 
w idocznem , aby od zasady poprzednio przyjętej chciano 
odstąpić, co przy uwzględnieniu dążności do ograniczenia 
niezdolności do dziedziczenia z pow odu cudzołóstw a p rze
mawia za tem , że prow adzenie dowodu tak , jak poprzód, 
tak  i nadal po śm ierci spadkodaw cy nie jest dopuszczalne.

Także brzm ienie ustaw y przem aw ia za stanow iskiem , 
że dowód może być dostarczony przed czasem , w k tó 
rym sąd ma orzec o niezdolności (io dziedziczenia. U staw a 
wspomina o osobach, k tóre  przyznały się do cudzołóstw a 
lub k tórym  je sądow nie w ykazano i tylko te  uznaje jako 
niezdolne do objęcia spadku na podstaw ie testam entu; 
jest to dowodem , że przed czasem pow ołania do spadku 
musi już istnieć dowód cudzołóstw a, jeżeliby bowiem u sta 
wa dopuszczała, by dowód i później prow adzono, to uży
łaby  innego zw rotu, jak np. uznałaby jako niezdolne osoby, 
k tó re  ze spadkodaw cą dopuściły się cudzołóstw a, i nie 
w spom inałaby o dow odzie, bo samo przez się jest zrozu
m iałe, że na fakt n iestw ierdzony dowód w inien być p rze
prow adzony (por. Pfaffa-Hofmanna str. 28 uw. 7; Richtera 
Die rela tive Erbunfahigkeit aus einem le tz ten  W illen we- 
gen Ehebruchs und B lutschande w Zeitschrift fur N otariat 
und freiwillige G erich tsbarkeit z roku 1891 str. 67).
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ność już w tej chwili była przyznana lub udowod
niona, Że okoliczności, uzasadniające niezdolność 
do dziedziczenia nastąpić mogły także po chwili 
otwarcia spadku, wynika z przepisu § 540 uc. 
przed zmianą jego treści III-cią nowelą i § 544 uc.

Jeżeli więc chodziło o takie wypadki, nie mo
głyby być uwzględniane, o ile niezdolność do dzie
dziczenia zaistniała po otwarciu spadku.

Co do niezdolności do dziedziczenia z § 543

Nietylko jednak h istorja kodyfikacji oraz osnowa 
ustaw y przem aw iają za zdaniem , że dowodu nie można 
prow adzić po pow ołaniu do spadku, a naw et po śmierci 
spadkodaw cy, lecz i cel ustawy. W praw dzie nie chciano 
dopuścić do tego, aby korzyść osiągano tam , gdzie do
puszczono się czynu niem oralnego (Zeiller t. II str. 401), 
ale z drugiej strony nie chciano też, aby po śm ierci osoby 
jej stosunki osobiste były przedm iotem  badań. To też nie 
podobna po śm ierci spadkodaw cy dopuścić do prow adze
nia dowodów  na fakt, czy dopuścił się cudzołóstw a z u sta 
nowionym w rozporządzeniu ostatniej woli dziedzicem , czy 
też legatarjuszem  (że i zapisobiorca jest niezdolnym, w y
nika z isto ty  rzeczy — por. Schustera B eitrage zur H erm e- 
neutik  des oester. P riva trech ts w Zeitschrift fiir oester. 
R echtsgelehrsam keit und politische G esetzkunde 1830 t. II 
str. 45 i nast.; Pfaffa-Hofmanna t, II str. 27 uw. 2).

b) Odnośnie do pytania, w jakiej formie dowód ma 
być dostarczony, zaznaczyć należy, że we w szystkich p ro 
jektach przed kodeksem  cywilnym pow stałych, zgodnie 
z przepisem  części I rozdz. 12 § 35 L andrechtu pruskiego, 
wymagano przeprow adzenia dow odu sądowego, i dopiero 
potem  umieszczono dodatek , że przyznanie sądow e stoi na 
rów ni z dowodem. Spornem  jest jednak, jak tłum aczyć n a 
leży przepis ustaw y cywilnej; n iek tó rzy  przyjmują, że do
wód lub przyznanie w jakim kolw iek procesie w ystarczają, 
np. w procesie separacyjnym , wdrożonym  przez jednego m ał
żonka przeciw  drugiemu, albo w sporze alimentacyjnym , 
w ytoczonym  przez dziecko, pochodzące ze stosunku cudzo- 
łożnego (tak W róblewski str. 46). Zdaniem naszem  dowody 
dostarczone w innym, poprzednio prow adzonym  procesie 
lub przyznanie w nim uczynione są pozbaw ione znaczenia, 
jeżeli dotyczyły tylko spadkodaw cy, słusznie bowiem dzie
dzic, względnie legatarjusz, może się pow ołać na to, że 
w procesie poprzednim  nie w yczerpano całego m aterjału  
i że w razie, gdyby to nastąpiło , w ynik byłby całkiem  od
miennym, mógłby więc obecnie pow ołać się na nowe fakta 
i środki dow odowe, a tem samem tw ierdzić, że dowodu 
jeszcze nie dostarczono, zaczem też o niezdolności niem a 
mowy. A by więc przyjąć można także przeciw  spadkobier
cy istniejący już dowód cudzołóstw a, musi istnieć tak i stan  
rzeczy, że na podstaw ie tego uw ażać należy dowód jako 
przeciw  dziedzicow i przeprow adzony, a to zachodzi jedynie 
w tedy, gdy istnieje Wyrok, skazujący go za cudzołóstw o 
(tak Nowak str. 162, inaczej Pfaff-Hofmann str. 29). Ze 
względu na to, inaczej niż według L andrechtu pruskiego, 
zasądzenie spadkodaw cy nie jest potrzebne, a z drugiej 
strony  pozbaw ione też doniosłości, w yrok bowiem zasądza
jący go, podobnie jak w yrok uw alniający spadkobiercę, m o
że być chyba tylko w m otyw ach uwzględniony, a te  nie 
mogą osiągnąć mocy praw a i dlatego w procesie innym nie 
zasługują na uwzględnienie. W skazać też należy na to, że 
w czasie, k iedy kodeks cywilny uchw alono, obow iązyw ała 
zasada, iż w przypadkach, w k tórych orzeczenie zawisłem 
jest od stw ierdzenia czynu karygodnego, nie można p rze
prow adzić postępow ania cywilnego, dopóki nie zapadło 
orzeczenie karne (por, Cansteina, Lehrbuch der G eschichte 
und Theorie des oester. Z ivilprocessrechtes 1882 t. II str. 
25), to też jako zdanie kodyfikatorów  przyjąć należy, że 
cudzołóstw o winno być w ykazane za pom ocą w yroku k a r
nego, dopóki bowiem takiego w yroku niema, nie można 
prow adzić postępow ania cywilnego. W niosek zatem , do ja
kiego dochodzimy, jest, że ty lko w przypadku, gdy istnieje 
w yrok karny  zasądzający spadkobiercę za cudzołóstw o, 
zachodzi niezdolność do objęcia spadku na podstaw ie roz-
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uc., o jaką w tym sporze chodzi, nie ulega wątpli
wości, iż zaistnieć może tylko przed otwarciem 
spadku — więc przepis ten nie miałby praktycz
nego znaczenia, gdyby ta okoliczność już w chwili 
śmierci spadkodawcy musiała być przyznana lub 
stwierdzona; chodzi tu bowiem o dziedziczenie 
z rozporządzenia ostatniej woli, które dopiero po 
śmierci spadkodawcy może być ogłoszone. Intere
sowani więc dopiero z ogłoszonego rozporządze-
porządzenia ostatniej w oli osoby, k tó ra  dopuściła się z nim 
cudzołóstw a, że więc nie w ystarcza inny w yrok, choćby 
naw et stw ierdzający w inę spadkobiercy, np. w ydane p rze
ciw niem u orzeczenie w procesie m ałżeńskim , lub w yrok 
w sporze o utrzym anie dziecka nieślubnego i t. p.

Przeciw  tem u zapatryw aniu  nie przem aw ia postano
w ienie ustaw y, że i przyznanie sądow e w ystarcza, aby oso
bę uznać jako niezdolną do dziedziczenia na podstaw ie t e 
stam entu. O przyznaniu w spom ina ustaw a, aby zaznaczyć, 
że tego, k to  przyznał się do czynu, już samo przez się 
uw aża się za winnego, że więc przeprow adzenie dow o
dów jest zbędne (por. Kirchstettera, Com m entar zum allg. 
biirgerl. G esetzbuche 4 wyd. 1882 str. 316 uw. 15), co od
pow iada daw nem u postępow aniu karnem u; jeżeli w ięc w u- 
staw ie mowa jest o przyznaniu, to ma się na myśli tylko 
takie  przyznanie, k tó re  prow adzi do skazania. Zawsze za
tem  potrzebny  jest w yrok zasądzający, bądź to oparty  na 
dowodach, bądź też  na przyznaniu spadkobiercy, w skutek 
czego nie w ystarcza przyznanie pozasądow e (Wróblewski 
str. 46, inaczej Krainz str. 591), ani przyznanie w śledztw ie 
(Plaff-Hofmann t. II str. 28; Stubenrauch t. I str. 700), a tem 
mniej p rzed w ładzą policyjną złożone (orzeczenie sądu naj
wyższego w W iedniu GL U, t. I Nr 430), bo ono co naj
wyżej jest środkiem  dowodowym, ale nie stw arza jeszcze 
dowodu.

c) R ozpatrzeć należy jeszcze pytanie, czy przepis § 543 
uc. uległ zm ianie w skutek procedury  cywilnej z roku 1895, 
k tó ra  na w iele postanow ień praw a pryw atnego znaczny 
w pływ  w yw arła (por. Tilscha, D er Einfluss der Civilprocess- 
gesetze auf das m aterielle R echt 2 wyd. 1903 str. 13 i nast.), 
a zw łaszcza tam, gdzie praw o cywilne stanow i o dowodzie. 
Zdaniem naszem  przyjąć tego nie można, bo przepis §  543 
uc. nie jest przepisem  praw a procesow ego, lecz przepisem  
praw a m aterjalnego; za przepis procesow y mógłby być 
uw ażany, gdyby ustaw a przyw iązyw ała sku tk i praw ne do 
faktu  cudzołóstw a i stanow iła, że udow odnić je należy 
tylko w pew ien sposób, a w tym przypadku należałoby 
go uw ażać jako uchylony ze względu na zasadę, że przy 
ocenieniu faktów  sąd nie jest ograniczony do posługiw ania 
się pew nem i tylko środkam i dowodowem u Tego jednak 
charak teru  nie ma przepis pow ołany, bo ustaw a łączy skutki 
praw ne nie z faktem  popełnienia cudzołóstw a, lecz z zasą
dzeniem  za nie, nie czyn karygodny więc w yw iera wpływ 
na stosunki p ryw atno-praw ne, lecz skazanie za tenże, w o
bec czego sędziem u cywilnem u nie wolno orzekać o sk u t
kach praw nych, dopóki nie zapad ł skazujący w yrok karno- 
sądowy.

W konsekw encji zapatryw ania przez nas w yrażonego 
niezdolność do objęcia spadku na podstaw ie testam en tu  po 
w inna być uw zględniona już w postępow aniu spadkow em  
i to z urzędu a nie na zarzut innych osób (inaczej, jak się 
zdaje, Schuster, Com m entar zum G esetze iiber das V erfahren 
ausser S treisachen 4 wyd. 1894 str. 23 i nast. 208). O desła
nie do drogi procesow ej jest zatem  niedopuszczalne, jeżeli 
bowiem nie istnieje jeszcze orzeczenie zasądzające spadko
b iercę za cudzołóstw o, to  nie można go uw ażać za niezdol
nego i tego też  sąd procesow y nie może przyjąć, sąd spad 
kow y więc nie może zw ażać na możliwie już w drożony lub 
prow adzić się m ający proces o uznanie dziedzica niezdol
nym do objęcia spadku.

3) De lege ferenda należy się ośw iadczyć ża uchyleniem  
niegodności dziedziczenia cudzołóżców; nowsze ustaw odaw 
stw a nie znają też podobnego przepisu np. u staw a cywilna 
saska z roku 1863, kodeks cyw ilny niem iecki (por. M otive,

nia ostatniej woli dowiedzieć się mogą, czy wogó
le zachodzi niezdolność do dziedziczenia u pew
nych osób, i dopiero wtedy mają możność ewentu
alnie ją im udowodnić. Wobec obecnej treści prze
pisu § 540 uc. także dopiero po śmierci stwierdzo
ne być może, czy spadkodawca dziedzicowi prze
baczył lub nie — więc czy jest zdolny do dziedzi
czenia.

Wobec powyższego uchwała sądu rekursowe-
zum E ntw urfe eines biirgerlichen G eselzbuches fur das 
deutsche R eich t. V 1888 str, 14 i nast.), i ustaw a cywilna 
szw ajcarska oraz p ro jek t ustaw y cywilnej węgierskiej, nie 
zna go też kodeks napoleoński i ustaw odaw stw a na nim się 
opierające (znanym był przepis odpow iadający praw u au- 
strjackiem u kodeksow i Kalim acha, k tó ry  do roku 1865 obo
w iązyw ał w M oldawji por. Alexandresco, D roit ancien et 
m oderne de la Roum anie 1897 str. 174 i 481). Praw o m ał
żeńskie czesko-słow ackie z roku 1919 uznało też n iew łaści
wość przepisu, bo w § 25 1. 2 stanowi, że nie zachodzi n ie 
zdolność do dziedziczenia w myśl § 543 uc., jeżeli osoby, 
k tó re  dopuściły się ze sobą cudzołóstw a, zaw arły  następnie 
m ałżeństw o (por. Gellner, Ehereform gesetz w P rager A rchiv 
fur Gesetzgebung und R echtssprechung t. I str. 480), p rzy 
jęło więc przepis, k tó ry  znany był późniejszem u praw u p ru 
skiemu (por. Bornemann, System atische D arstellung des 
preussischen C ivilrechts 2 wyd. t. 6 1845 str. 21; Dernburg, 
Lehrbuch des preussischen P rivatrech ts 2 wyd. t. III 1881 
str. 285; Fórster-Eccius, Theorie und Praxis des heutigen ge- 
meinen preussischen P rivatrech ts 4 wyd. t. IV 1883 str. 314).

Za utrzym aniem  przepisu ośw iadczyli się jednak n iek tó 
rzy i podnieśli, że m oralność wymaga, aby wykluczono od 
dziedziczenia osobę, k tó ra  ze spadkobiercą utrzym yw ała 
stosunek niedozw olony; słusznie jednak zarzucono, że p rze
pis zakazujący można obejść przez darow iznę za życia do
konaną albo też w sposób inny.

P ro f. dr. M . A llerhand .

2) Izba trzecia  sądu najwyższego w ypow iadając tę  za 
sadę praw ną rozw ażyła, co następuje;

1) Przepis § 543 uc. opiew a: „Osoby, k tóre  przyznały się 
p rzed sądem  lub k tórym  sądow nie udow odniono cudzołó
stwo lub kazirodztw o (w tekście  niem.: welche... gerichtlich 
gestandig oder iiberw iesen s i n d), są w ykluczone między 
sobą od praw a spadkow ego z rozporządzenia ostatniej woli". 
U staw a nie daje odpow iedzi na postaw ione pytanie.

2) Nie dają bezpośredniej odpow iedzi także m aterjały  
do austr. ust. cyw. z r. 1811.

W  obradach nad ustaw ą dolno-austrjacki sąd apelacyj
ny w yraził zapatryw anie, że przepis ten  należałoby usunąć, 
poniew aż inne zbrodnie nie pozbaw iają p raw a spadkow ego 
i według ustaw y karnej trudno udow odnić cudzołóstw o, albo 
należałoby zamieścić w tym  przepisie także kazirodztw o, 
k tó re  pow innoby pow odow ać naw et niezdolność do dziedzi
czenia z ustaw y. Komisja Lublańska doradzała  ograniczenie: 
„o ile nie nastąpiło  pojednanie się m ałżonków " (według 
t. zw. K arolinische Successionsordnung). R eferen t w yraził 
się, że m otywem przepisu, k tó ry  zostaje w zgodzie z p ra 
wem pospolitem  i pruskiem , jest to, aby spodziew ane korzy
ści m aterjalne nie pobudzały do w ystępku. D latego Zeiller 
nie chciał przyjąć ani rozszerzenia, ani ograniczenia p rze
pisu. Jego zdaniem  praw o pruskie słusznie rozszerza p rze
pis także na kazirodztw o; aby  jednak nie w ykluczać przy
znania, k tó re  przeciw staw iano dowodowi, należałoby jego 
zdaniem  uchw alić obecną osnowę § 543 uc. ze zm ianą słów 
„aus T estam ent oder V ertrag“ (por. jednak § 1249 uc.: kon
tra k t dziedziczenia tylko m iędzy m ałżonkami). — N iektó
rzy członkow ie podnieśli w ątpliw ości, że w ykroczenia, k tó 
re nie znalazły m iejsca w ustaw ie karnej o zbrodniach (ści
ganie cudzołóstw a nie należało  w ówczas do w łaściw ości są 
dów, lecz do w ładz policyjnych), zam ierza się w zakresie 
p raw a cywilnego karcić surowiej aniżeli inne ciężkie w y
kroczenia, i że zgadzając się na przepis, należałoby  objąć 
nim niety lko rozporządzenia ostatn iej woli, ale i darow izny
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go zarządzająca uzupełnienie rozprawy celem 
stwierdzenia niezdolności do dziedziczenia § 543 
uc. u pozwanego jest prawnie uzasadniona i dla
tego rekurs uwzględniony być nie mógł.

320.

S ę d z ia  h ip o te c zn y  n ie  je s t  p o w o ła n y  do docho
d zen ia  m o ż liw e j w o li in te re sa n tó w  ze z w ią z k u  
o św ia d czeń , ja k k o lw ie k  % 133 uc. s to su je  się  ta k że  
do n ieg o . O bró t k s ię g i g r u n to w e j  w y m a g a  w y 
ra źn eg o  o św ia d czen ia  w oli.

Orzeczenie sądu apelacyjnego w Poznaniu z 8 lutego 1924. 
14,X. 2/24.

m iędzy żyjącymi. W końcu jednak myśl, że przepis p rzy 
czyni się do popierania m oralności i zabezpieczy praw a dzie
ci przeciw  nam iętnościom  rodziców, skłoniła w szystkie gło
sy do przyjęcia wniosku referen ta . Ofner: D er U rentw urf u. 
die B eratungsprotokolle des óst. a. b. Gb. T. I str. 326 do 
§336.

O ile zam iar praw odaw cy może być pomocniczym środ
kiem w ykładni ustaw y, przem aw ia za zdaniem  praw nem , 
przyjętem  przez sąd najwyższy. Popełnione cudzołóstw o lub 
kazirodztw o powinno w ykluczać praw o dziedziczenia osób, 
k tó re  się go ze sobą dopuściły, z rozporządzenia ostatniej 
woli, aby uchylić zazwyczaj stąd  płynące pokrzyw dzenie 
dziedziców, w pierwszym  rzędzie oczywiście dzieci.

3) N auka praw a, pow ołując się na daw niejsze orzecz
nictw o w iedeńskiego najw. tryb. sąd., w w iększości w yraziła 
zapatryw anie odmienne.

Pfaff-Holmann (Kom. § 543 uc.) ze słów ,,gestandig oder 
iiberw iesen s i n d "  wnosi z pow ołaniem  się na orzeczenie 
n. t. s. (G.U. 2523), że nie należy słuchać pow oda, k tó ry  do
piero w skardze o spadek podejm uje się w ykazania pozw a
nemu, że popełnił tak ie  przestęptsw o. A le podkreśla  mo
tyw  ustaw odaw cy objaśniając słowa tekstu  niem ieckiego 
,,unter sich“. Dowód nie musi być przeprow adzony przeciw  
obydwu osobom, k tó re  popełniły  czyn; w ystarcza dowód al
bo tylko przeciw  spadkodaw cy, albo tylko przeciw  obdarzo
nemu, naw et choćby po jego stronie nie zachodziła podm io
tow a is to ta  czynu, poniew aż nie powinno ostać się obdarze
nie, którego pobudką jest p iętnow ana nam iętność.

Podobnie Krasnopolski (Lehrbuch - E rbrech t str. 25) 
i Krainz Ehrenzweig (System II/2. 1917 str. 310). W edług 
pierwszego z nich stanem  rzeczy, z k tórym  przepis § 543 uc. 
łączy jako skutek  niezdolność dziedziczenia, nie jest popeł
nienie cudzołóstw a lub kazirodztw a, lecz to, że obdarzony 
przyznał się do czynu albo mu to udow odniono. M otyw  ty l
ko pozornie słuszny. Czyn musi być wykazany, dowodem czy 
przyznaniem , bo inaczej nie ujaw nił się skutecznie pod 
względem praw nym , ale z tego nie można jeszcze w ysnuwać 
wniosku, że w ykazanie to musi nastąpić przed chw ilą o tw ar
cia spadku. Krainz - Ehrenzweig podkreśla także, że nie po 
winno się prow adzić przew odu dowodowego, naruszającego 
cześć zmarłego, w czasie, w którym  ten  nie może się już 
bronić. M otyw nie przekonuje. U staw odaw cy chodziło o sto 
sunki, k tó re  niszczą zespoły m ałżeńskie i krzyw dzą w sk u t
kach spadkobierców , w pierwszym rzędzie dzieci. Spadko
dawca, k tó ry  żył w stosunku cudzołożnym, bardzo często 
znanym szczuplejszem u lub szerszem u gronu osób, nie dozna 
istotnego uszczerbku na czci (przewód prow adzony w k ie 
runku przepisu § 543 uc,), skoro sam swej czci nie strzegł. 
Idąc zaś po linji zam iaru ustaw odaw cy należy postaw ić in te 
res dzieci i może ca łą  ich przyszłość ponad w ątpliw e naru 
szenie czci zmarłego.

Unger (Das ost. E rbrech t § 14) i Stubenrauch (Kommen- 
ta r  VIII wyd. § 543) zdają się być także tego samego zapa-

Z powodów:
Współspadkobiercy zmarłego 19 stycznia 1912 

robotnika M. K. z M. sprzedali swoje udziały 
w spadku po ojcu pozostałe matce swej i współ- 
spadkobierczyni wdowie F. K. z domu G., i to 
współspadkobiercy K. W. z domu K., J. B. z do
mu K. i W. K. zawartą umową notarjalną z 11 
lipca 1919, w której współumawiający się, a tak
że kurator małoletniego wówczas W. K. oświad
czyli, iż majątek należący do wspólności majątko
wej spadkodawcy i pozostałej wdowy składa się 
z gruntów M. nr 353 oraz z ruchomości domowych 
i krowy. Kontrakt ten zatwierdzony został sądow
nie opiekuńczo imieniem W. K.

Reszta współspadkobierców sprzedali swe 
udziały w spadku po ojcu matce swej bez określe
nia, z czego spadek ten się składa.

tryw ania. W yraźnie Till (W ykład aust. pr. spad. str. 32 uw. 
19) ze względu na przepis § 545 uc.

Przeciw nego zdania (wykazanie popełnienia cudzołó
stw a lub kazirodztw a praw nie dopuszczalne po śm ierci spad
kodawcy) A nders (Grundriss des E rbrech tes 1910 str. 8, 22), 
według którego mimo przepisu § 545 uc. b rak  zdolności 
dziedziczenia ma znaczenie, jeżeli w czasie zaczepienia roz
porządzenia ostatniej woli udow odniono spadkodaw cy albo 
obdarzonem u sądow nie czyn, albo jeżeli złożyli, choćby p o 
zasądow e przyznanie. Także W róblew ski (Komentarz Pr. 
spadk. i powsz. austr, kod. cyw. § 543) jest zdania, że ujaw 
nienie przyczyny w ykluczenia z § 543 uc. i jej dowód mogą 
nastąpić po śm ierci spadkodaw cy. Jeże li się to przyjmuje 
w przypadkach §§ 540 i 542 uc., nie ma pow odu do w yklu
czenia w przypadku § 543 uc. i nie pozw alają na takie  róż
niczkow anie brzm ienie ustaw y i w spólny napis. Przepisu 
§ 545 uc. nie uw aża za bezw zględną regułę, skoro dopuszcza 
w yjątek  w przepisie § 121 uc.

4) Dawniejsze orzecznictw o w iedeńskiego najw. tryb. 
sąd. (Gu. 2523, 5627, 14.693) w ykluczało dowód cudzołóstw a 
po śm ierci spadkodaw cy ze względu na w ykładnię słow ną 
§ 543 uc. („gestandig oder iiberw iesen s i n d " )  i na przepis 
§ 545 uc. Użycie czasu teraźniejszego, zam iast np. zw rotu 
,,osoby, k tó re  się przyznają albo k tórym  możnaby udow od
nić", miało być w tym k ierunku rozmyślne. (N ietrafne 
w orzecz. GU. 2523 pow ołanie się na to, że ustaw odaw ca 
chciał stylizacją § 543 uc. usunąć możność dochodzenia życia 
pryw atnego zm arłych osób, skoro w ustaw ie karnej praw o 
skargi z pow odu cudzołóstw a ograniczył tylko do osoby m ał
żonka obrażonego; ustaw a karna jest bowiem późniejsza). 
A le główny nacisk argum entacji k ład ł na przepis § 545 uc.

N atom iast w orzeczeniu GU. 6829, a zw łaszcza GUNF. 
577, k tó re  zajmuje się kilku spornem i pytaniam i z § 545 uc., 
s taną ł ten  sąd w obronie zdania, że dowód lub przyznanie 
się do cudzołóstw a mogą skutecznie nastąpić i po otw arciu 
spadku.

5) To zapatryw anie przyjęła także izba trzecia  sądu n a j
wyższego.

Cel przepisu § 543 uc., w yrażony w m aterja łach  ustaw o
dawczych, uw idacznia się niedw uznacznie już w jego osno
wie, k tó ra  co najmniej nie w yklucza zapatryw ania, że w yka
zanie cudzołóstw a lub kazirodztw a może nastąpić i po o tw ar
ciu się spadku. W podobnych w ypadkach §§ 540 i 542 uc. 
mogą być okoliczności, w ykluczające zdolność do dziedzi
czenia, w ykazane po otw arciu spadku. Przepis § 545 uc. 
każe zdolność do dziedziczenia, t. j. jej istnienie oceniać 
według chwili o tw arcia spadku bez rozróżnienia, k iedy to 
ma nastąpić, a z isto ty  rzeczy następuje dopiero po o tw ar
ciu spadku. W zgląd na dobre imię zm arłego spadko
daw cy nie może być rozstrzygającym  czynnikiem. W reszcie 
inna w ykładnia pozbaw iałaby przepis praktycznej doniosło
ści i celu, jaki miał spełniać.

M. S.



Gdy następnie wdowa F. K. kontraktem nota
rialnym z 22 stycznia 1923 oddała swej córce J. B. 
z domu K. na własność nieruchomości M. nr 157 
i 353 i nieruchomości te równocześnie jej powzda- 
ła, odmówił sędzia hipoteczny wnioskowi o zapi
sanie J. B. jako właścicielki w księdze gruntowej 
M. nr 157 z tem umotywowaniem, że sprzedająca 
F. K. nie nabyła aktem notarjalnym z 11 lipca 
1919, udziałów w spadku K. W., J. B. i W. K. od
nośnie do nieruchomości M. nr 157.

Na przedstawienie notarjusza, proszącego o od
stąpienie od wątpliwości wyrażonych w rezolucji 
z 3 września 1923, albowiem jak inne przedmioty 
spadkowe tak i prawa do nieruchomości M. k. 157, 
jako należącej do spadku, przeszły na nabywczy- 
nię cząstek spadkowych, odpowiedział sędzia hi
poteczny rezolucją z 2 października 1923, iż sąd 
obstaje przy żądaniu, wyrażonem w rezolucji z 3 
września 1923, uważając za konieczne uzupełnie
nie aktu z 11 lipca 1919, w tym kierunku, że do 
spuścizny po zmarłym M. K. należy także nieru
chomość M. 157.

Przeciwko rezolucjom z 3 września i 2 paź
dziernika 1923 wniósł notarjusz, przed którym spi
sano akt z 22 stycznia 1923, imieniem nabywczym 
J. B. z domu K. zażalenie z prośbą o uchylenie za
czepionych zarządzeń sądu powiatowego.

Zażalenia tego sąd okręgowy nie uwzględnił, 
a przeciwko uchwale tegoż sądu z 21 listopada 
1923 wniósł notarjusz imieniem nabywczym dalsze 
zażalenie z prośbą o uchylenie zaczepionej uchwa
ły, albowiem narusza ona prawo materjalne § 2033 
uc. . oraz formalne przepisy §§ 19 i 20 usta
wy hipotecznej.

Na bliższe wywody tegoż zażalenia oraz na 
treść zaczepionej uchwały się wskazuje.

O zażaleniu tem decyduje sąd apelacyjny w Po
znaniu, na który mocą rozporządzenia ministra by
łej dzielnicy pruskiej z 6 kwietnia 1920 przeszła 
właściwość sądu kameralnego w Berlinie, w byłej 
dzielnicy pruskiej w myśl art. 7 i 8 ustawy o są
downictwie niespornem z 21 września 1899, daw
niej właściwego (dzurz. poz. 169).

Zażalenie powyższe ujęte jest w należytą formę 
(§ 80 ustawy hipotecznej), lecz materjalnie niedo
puszczalne, ponieważ w rozstrzygnięciu samem za
czepiona uchwała nie polega na naruszeniu prawa 
(§ 78 ustawy hipotecznej).

Wprawdzie kontrakt realny, mocą którego 
współspadkobierca rozporządza w myśl § 2033 uc. 
swoim udziałem w spadku, wywołuje spadek re
alny, tak iż własność należących do spadku grun
tów przechodzi na współspadkobiercę, łączącego 
w swojem ręku udziały reszty współspadkobier- 
ców, mocą prawa i dokonuje się poza księgą grun
tową, jednak zasada formalnej legalności i formal
nej obopólnej zgody zniewala sędziego hipotecz
nego do badania wszystkich przesłanek wpisu, 
a mianowicie także treści oświadczeń interesan
tów.

W niniejszym wypadku podaje akt notarjalny
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z 11 lipca 1919 wyraźnie pewien konkretnie ozna
czony grunt, jako grunt spadkowy, a mianawicie 
nieruchomość M. karta 535, nie wymieniając zapi
sanego również na imię spadkodawcy gruntu M. 
karta 157.

Wobec tego było obowiązkiem sędziego hipo
tecznego badać, czy oświadczenia stawających do 
tegoż aktu interesantów, sprzedających i przeka
zujących matce swojej udziały w spadku po ojcu, 
odnoszą się także do tej ostatniej nieruchomości. 
Sędzia hipoteczny, badając przedłożone mu akty, 
uznał za konieczne uzupełnienie aktu z 11 lipca 
1919 w tym kierunku, że do spadku po M. K. nale
ży także nieruchomość M. karta 157. Żądanie to 
jest słuszne.

Obrót księgi gruntowej wymaga bowiem wyraź
nych oświadczeń woli. Przez wyraźne oświadcze
nia rozumieć należy takie oświadczenia, z których 
wola oświadczającego wynika niedwuznacznie, 
tak, iż sędzia hipoteczny nie jest zniewolony do
chodzić możliwej woli interesantów dopiero ze 
związku oświadczeń. Wprawdzie przepis § 133 uc., 
według którego przy tłumaczeniu oświadczenia 
woli należy badać wolę rzeczywistą a nie opierać 
się na dosłownem znaczeniu wyrazów, odnosi się 
także do sędziego hipotecznego, wykładnia tegoż 
jednakże nie sięga tak daleko, ażeby się miał do
mniemywać, że oprócz podanej w układzie spad
kowym względnie w kontrakcie realnym z § 2033 
uc. nieruchomości spadkowej także jeszcze dalsza 
nieruchomość, w tymże kontrakcie nie podana, a 
na imię spadkodawcy zapisana, jest według inten
cji stron również przedmiotem umowy.

Przy wykładni oświadczeń woli nie zależy bo
wiem na tem, co interesanci tylko pomyśleli, a nie 
wyjawili, miarodajną jest raczej wyrażona wola. 
Tem mniej może dła sędziego hipotecznego ucho
dzić wola wewnętrzna, na zewnątrz nie występu
jąca, jako wola istotna. Skoro zatem interesanci 
umowy z 11 lipca 1919 rozmiar spadku w ten spo
sób określili, że podali, iż majątek przedstawiają
cy wspólność majątkową M. K. i pozostałej jego 
wdowy składa się z nieruchomości M. karta 353 
oraz z ruchomości domowych i krowy, a nierucho
mość M. karta 157 pominęli, to sędzia hipoteczny 
słusznie domaga się uzupełnienia aktu z 11 lipca 
1919 w tym sensie, że także nieruchomość M. kar
ta 157 należy do spadku.

O ile zatem sąd zażaleniowy w uzasadnieniu 
zaczepionej uchwały stwierdza, iż sędzia hipotecz
ny bynajmniej nie kwestjonuje, iż z chwilą zawar
cia odnośnych umów w myśl § 2033 uc. między
F. K., a resztą współspadkobierców śp. M. K. złą
czyła F. K. cały spadek w swem ręku, tak, iż sta
ła się, poniekąd spadkobierczynią uniwersalną M. 
K. i o ile sam przyjmuje, że nie ulega wątpliwości, 
iż F. K. nabyła bez wszystkiego własność na przed
miotach do masy spadkowej należących, że więc 
własność na nieruchomościach nabyła poza księ
gą wieczystą bez powzdania i wpisu, to wywody te 
niezupełnie ścisłe odnosić się mogą oczywiście tyl
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ko abstrakcyjnie do materjalnych skutków umowy. 
Ograniczone są one bowiem dalszem uzasadnie
niem zaczepionej uchwały, opiewającem, że sę
dzia hipoteczny, stojąc na straży prawa formalne
go, ma obowiązek domagać się, by mu interesant 
wykazał, które nieruchomości zostały umową o 
przekazaniu części spadkowej dotknięte.

W żądaniu takiego wykazania nie mieści się 
powątpiewanie sędziego hipotecznego o prawdzi
wości księgi hipotecznej, iż własność nieruchomo
ści M. karta 157 zapisana jest na imię spadkobier
cy, lecz okoliczność ta nie pokrywa braku wyra
zu woli interesantów, aktu z 11 lipca 1919, że tak 
że i ta nieruchomość ma być przedmiotem umowy.

Zarzut żalącej się, iż sędzia hipoteczny żąda 
potwierdzenia przynależności tego gruntu do spad
ku przez osoby, które już prawa do spadku stra
ciły, jest niesłuszny, albowiem rozporządzający 
w myśl § 2033 uc. swym udziałem w spadku, 
współspadkobierca nie przelewa na nabywcę u- 
działu, — swego prawa dziedziczenia, tylko swoje 
współuprawnienie w majątku do niepodzielnej 
ręki.

Ponieważ z podanych powyżej powodów przed
stawia się rozstrzygnięcie samo sądu zażaleniowe
go jako słuszne, przeto należało dalsze zażalenie 
jako niedopuszczalne odrzucić.

Rozstrzygnięcie co do kosztów polega na § 1 
ust. o koszt, sądowych z 25 lipca 1910 r. 1)
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0 S enat apelacyjny zapoznaje zupełnie na tu rę  i znacze
nie kon trak tu  zaw artego w myśl § 2033 uc.

Poniew aż k o n trak t taki, jak senat przyznaje, ma skutki 
rzeczow e, t. j. tak ie, że nabyw ca cząstek  spadkow ych w cho
dzi ex lege w pozycję sprzedającego w spółspadkobiercy  tak  
samo, jak gdyby sam był od początku spadkobiercą n iebo
szczyka, przeto  nabyw ca w szystkich cząstek  staje się na m o
cy ustaw y w łaścicielem  w szystkich do spadku należących 
przedm iotów , a nieruchom ości bez pow zdania (zob. sąd k a 
m eralny w O. L. G. tom 4, 179, 10, 299, Johow  26 a 113, Jo- 
how 200 a 85, Johow  203, a 207).

Do przepisania w łasności nieruchom ości w księdze w ie
czystej w ystarcza w niosek z dołączeniem  kontrak tu , w ykazu
jącego nabycie cząstk i odnośnie cząstek  spadkow ych.

Praw o to do przepisania w łasności w księdze w ieczy
stej jest zupełnie niezależne od tego, czy w akcie w ym ie
nione są  przedm ioty należące do spadku, czy też nie są w y
mienione.

Również bez znaczenia jest ew. n iedokładna wzmianka, 
co do przedm iotów  spadek stanow iących, jeżeli niew ątpli
wie w olę sw oją strony w yraziły, że przelew ać chcą i p rze
lew ają cząstk i swoje.

Jeżeli zachodzą braki w spisie, to nabyw ca w inny spo
sób przynależność w ykazać jest obow iązany, skoro umowa 
nabycia ma ten  rzeczow y skutek, że na mocy zaw artego 
aktu, nabyw ca staje się w łaścicielem  całego spadku.

In teresanci jak najw yraźniej oświadczyli, że p rzelew a
ją udziały swoje spadkow e na m atkę, a przynależność do 
spadku w ykazała nabyw czyni przez to, że sama z spadko
daw cą zapisaną jest także w księdze w ieczystej nieruchom o
ści w jednym z aktów  niewymienionej.

W ątpliw ość zatem  żadna, ani co do treści sprzedaży 
i przelew u udziału spadkow ego, ani też  co do przynależno
ści nieruchom ości niew ym ienionej nie zachodziła.

Sąd apelacyjny, w ypow iadając zasadę, że sędzia hipo
teczny nie jest zniew olony dochodzić możliwej woli 
in teresantów  ze zw iązku oświadczeń, staje w przeciw ień
stwie do p rak tyk i sądu kam eralnego, k tó ra  nak łada ła  na sę-
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Z ezw o len ie  żo n y  n a  zb yc ie  p rze z  m ę ża  n ie r u 

chom ości n a le żą c e j do m ie n ia  łącznego  m oże  być  
odw ołane w obec m ę ża  sa m ego  ze s k u tk ie m  dla  
n a b y w c y .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 grudnia 1923 
C. 524/23.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy. II. Sąd apela
cyjny w Poznaniu.

Z pow.odów:
Sąd apelacyjny słusznie zastosował § 1445 uc, 

łącznie z § 182 uc. Również i obraza § 183 uc, nie 
zachodzi. Gdy przepis ten stanowi, że odwołanie 
może nastąpić tak w stosunku do jednej jak i do 
drugiej strony, nie ma żadnej obrazy prawa mate
rjalnego w tem, że sąd apelacyjny przyjął, iż wy
starcza odwołanie zezwolenia, jedynie w stosunku 
do pozwanego, pomimo, iż odwołująca zezwolenie 
jest żoną pozwanego. Słusznie sąd apelacyjny 
w tym względzie zaznacza, że było rzeczą powo
da, postarać się o współudział żony pozwanego 
przy zawieraniu kontraktu notarjalnego, jeżeli 
chciał mieć pewność, że żona zezwolenia swego 
nie odwoła...
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E w a n g ie lic k a  g m in a  szk o ln a  n ie  m o że  w  d ro 
d ze  sądo tu e j b ron ić  się  p rzech o  ro zw ią za n iu  j e j  
p rze z  k u ra to ra .

dziego hipotecznego obow iązek in terpre tacji dokum entów, 
stanow iących podstaw ę w niosków  intabulacyjnych, dalej 
obow iązek dociekania w myśl § 133 uc. rzeczyw istej woli 
in teresan tów  i rozstrzygania zachodzących ok 'iicm ofci. 
orzekając, że nie wolno mu usuw ać się od tego obowiązku,.

O rzeczenie, że sędzia h ipoteczny nie jest zniew olony do
chodzić możliwej woli in teresan tów  ze zw iązku oświadczeń, 
w ychodzi w gruncie rzeczy na to, że sędzia h ipoteczny wo- > 
góle nie jest pow ołany do badania aktów  stanow iących pod
staw ę wniosków.

Stanow isko to zajm ował sąd apelacyjny daw niej (zobacz 
Ruch praw niczy i ekonom iczny tom I str. 766 i moje uwagi 
krytyczne). O dstąpienie od tej zasady formalnie w orzecze
niu w ypow iedziane, w rzeczyw istości jednak nie zmienia 
w cale daw niejszej zasady, k tó ra  stoi w przeciw ieństw ie do 
p rak tyk i sądu kam eralnego, sądu R zeszy i nauki niem ieckiej, 
co w ykazałem  w cytow anych uwagach w Ruchu prawniczym .

P rak tyka  daw niejsza u łatw iała  niezm iernie życie eko
nomiczne, nikogo nie krzyw dziła, przeciw nie usuw ała zby
teczne procesy i kosztow ne dalsze pertrak tac je , k tórych n ie
s te ty  przy  tak  ograniczonem  pojm owaniu praw a i obowiązku 
sędziego hipotecznego w zakresie in terp re tow an ia  dokum en
tów, uniknąć nie będzie można.

Pozatem  p rak tyka  daw niejsza przyczyniła się w w yso
kiej m ierze do rozwoju praw a rzeczow ego-m aterjalnego tak, 
iż orzeczenia sądów  najw yższych s ta ły  się, jak zaznacza 
Krauss w dziele swojem o praw ach ksiąg gruntowych w by
łym zaborze pruskim, niesłychanie w ażnem  źródłem  praw  
rzeczow ych (por. recenzję moją w Ruchu praw niczym  i eko
nomicznym za rok 1922 str. 143 nast., m ianowicie str. 147).

O dmienna p rak tyka  sądu naszego apelacyjnego, zdaniem 
mojem zbyt w ielkie przypisuje znaczenie praw u formalnemu 
ze szkodą praw a m aterjalnego.

L . C.



W yrok izby piątej sądu najwyższego z 11 stycznia 1924 
C. 110/23.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
Rozwiązanie ewangielickiej gminy szkolnej w G. 

nastąpiło uchwałą z 11 lutego 1921, wydaną przez 
„komisję dla spraw wyznaniowych i szkolnych". 
Komisję tą zaprowadziło rozporządzenie ministra 
b. dzielnicy pruskiej z 16 stycznie 1920 dzu. poz. 90 
w miejsce istniejących aż do tego czasu przy wo
jewództwach „oddziałów dla spraw szkolnych 
i wyznaniowych". Wspomniana komisja wydała 
uchwałę z 11 lutego 1921, powołując się na art. 4 
rozp. min. b. dz. pruskiej z 10 marca 1920 dz, urz. 
str. 372 oraz na §§ 189, 192, II. 6 pruskiego po
wszechnego prawa krajowego. W chwili wydania 
tej uchwały była już przeprowadzona unifikacja 
szkolnictwa, a mianowicie przez rozp. rady mini
strów z 10 stycznia 1921, obowiązujące od 15 stycz
nia 1921, dzu. poz. 38. Rozporządzenie to wydano 
w wykonaniu ustawy z 4 czerwca 1920 dzu. poz, 
304 o tymczasowym ustroju władz szkolnych, 
Ustawa ta utworzyła okręgi szkolne z kuratorem 
na czele (art. 2, 3), którego zakres działania do
kładnie określa (art. 4). Kierownictwo naczelne 
i nadzór zwierzchni sprawuje minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. Z chwilą 
utworzenia okręgu i zamianowania kuratora prze
stały działać dotychczasowe organy administracji 
szkolnej poza pewnemi wyjątkami, które w danym 
wypadku nie wchodzą w rachubę (art. 6, 7). W wy
konaniu tej ustawy wydano rozporządzenie mini
stra wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
z 26 stycznia 1921, ogłoszone dopiero 8 czerwca 
1921 dzu. poz. 283, a zatem po wniesieniu zaża
lenia przez powódkę z 22 marca 1921 przeciwko 
rozwiązaniu gminy szkolnej. Odpowiedzi na to 
zażalenie udzieliło kuratorjum pismem z 30 wrze
śnia 1921. Wspomniane wyżej rozporządzenie 
z 26 czerwca 1921 postanawia w § 3, że kuratorzy 
„wchodzą w zakresie administracji szkolnictwa 
we wszystkie uprawnienia i obowiązki" naczelni
ków władzy politycznej wojewódzkiej. Równocze
śnie § 7 rozwiązuje komisje dla spraw wyznanio
wych i szkolnych, a § 5 1. 1 podkreśla jeszcze 
specjalne prawo kuratora „do stanowienia i za
kładania, zwijania i przekształcania publicznych 
szkół powszechnych w granicach budżetu". Na
zwę istniejących w b. dzielnicy pruskiej dozorów 
szkolnych zamieniono na miejscowe rady szkolne 
(§ 20). W myśl § 22 orzeczenia i zarządzenia władz 
szkolnych w stosunku do ludności podlegają na 
podstawie dotychczasowych przepisów wykonaniu 
przez władze administracyjne i polityczne.

Z powyższego wynika, że kurator był w każ
dym razie uprawniony do rozwiązania ewangielic
kiej gminy szkolnej w G. i że mógł przymusowe 
wykonanie tego rozporządzenia zarządzić. Tak 
też kurator w danym wypadku postąpił, jak to 
wynika z ustaleń sądu apelacyjnego, dokonanych
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bez żadnego uchybienia prawnego. Wobec tego 
nie potrzeba rozważać kwestji, czy pismo kura
torjum z 30  września 1'921 załatwiło sprawę pra
womocnie i czy rzeczywiście prawomocne rozwią
zanie gminy już nastąpiło, a tem samem nie po
trzeba badać, czy kuratorjum chciało wydać swą 
decyzję jako instancja druga w stosunku do ko
misji dla spraw wyznaniowych i szkolnych, oraz 
czy było do tego władne, czyli też decyzję swą 
wydało jako instancja pierwsza na zasadzie art. 4 
ustawy z 4 czerwca 1920 dzu. poz. 304, łącznie 
z § 5 1. 1 rozporządzenia min. wyzn. rei. i ośw. publ. 
z 26 stycznia 1921 dzu. poz. 283. W każdym bo
wiem razie z wyżej przytoczonych okoliczności 
wynika, że sprawę załatwiała ustawowo powołana 
do tego władza administracyjna w ustawowo prze
pisanym trybie administracyjnym z wykluczeniem 
jakiejkolwiek samowoli administracyjnej. Skoro 
tak jest, to powódka może uzyskać zmianę decyzji 
władzy administracyjnej tylko w administracyjnym 
trybie postępowania. Nie może jednak na drodze 
sądowej żądać uchylenia skutków zarządzenia 
administracyjnego i uzyskać w ten sposób pośre
dnio za pomocą wyroku sądowego uchylenia sa
mego zarządzenia administracyjnego. Dla tego ro
dzaju skarg droga sądowa jest wykluczona (§ 13 
u, u. s.). Gdy zaś dopuszczalność drogi sądowej 
należy w każdej instancji bez względu na podnie
sienie w tym kierunku zarzutu badać z urzędu 
(§§ 17, 13 u. u. s.), musiał również i sąd najwyższy 
sprawę tę przed rozpoznaniem rzeczy samej zba
dać. Badanie to wykazało niedopuszczalność drogi 
sądowej...

C 322- 323

323.

1. P o d  u s ta w ę  z  18 lip ca  1922 dzu . poz. 552 n ie  
p o d p a d a ją  sp ra io y  p ra w o m o c n e m i w y r o k a m i ro z 
s tr z y g n ię te .

2. Z a  sp ra w ę  ta k ą  n ie  m o że  je d n a k  u ch o d zić  
spra ioa  o p o w zd a n ie , iw ytoczona  p r ze z  osobę, k tó rą  
w  p o p rze d n im  sp o rze  p ra w o m o c n ie  ska za n o  n a  od
dan ie  ncLpowrót ku p io n eg o  g r u n tu  z  p o w o d u  ja k o 
b y  n ie w a żn o śc i k o n tr a k tu  sp o rzą d zo n eg o  bez za 
ch o w a n ia  fo r m  § 313 uc.

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 16 maja 1924, 
C. 182/24.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach. II. Sąd ape
lacyjny w Toruniu.

Zarzut błędu prawnego, uczyniony w rewizji 
wyrokowi sądu apelacyjnego, jest w części uza
sadniony. Błędnym mianowicie jest wniosek, wy
snuty a contrario z art. 13 ustawy 2 26 wrze
śnia 1922 dzu. poz. 827, wyłączającego z pod 
wpływu ustawy wyroki prawomocne, że w bra
ku takiego postanowienia w ustawie z 18 lipca 
1922 dzu. poz. 552, także sprawy wyrokami pra
womocnemi rozstrzygnięte miałyby podpadać pod



działanie tej ustawy. Przeciwnie, tylko wyraźne 
poddanie takich także spraw pod ustawę mogłoby 
uzasadnić rozszerzenie jej działania z tak daleko 
idącym skutkiem ustawowym. Z brzmienia art. 2, 
dozwalającego tylko na uchylenie tymczasowych 
zarządzeń w związku ze sporami wydanych, oka
zuje się wprost, że skutki wyroków prawomoc
nych nie ulegają cofnięciu, ani spory takiemi wy
rokami zakończone umorzeniu. Stwierdza to także 
przebieg prac ustawodawczych: gdyż zarówno 
w sprawozdaniu komisji prawniczej (druk Nr 3657 
str. 3), jak w sprawozdaniu stenograficznem z 328 
posiedzenia sejmu ustawodawczego z 18 lipca 1922 
(str. 25) wykluczono wyraźnie zastosowanie usta
wy w przypadkach prawomocnemi wyrokami roz
strzygniętych. Błąd ten nie ma jednak takiego 
znaczenia, żeby wskutek tego wyrok zaskarżony 
musiał być uchylony. Przyjmując bowiem nawet, 
że spór poprzedni następnie (wedle powyższych 
wywodów niesłusznie) umorzony został (uchwałę 
dotyczącą zaskarżono zażaleniem dotychczas nie- 
rozstrzygniętem), to zważyć trzeba, że wyrok 
w tamtym sporze, zapadły na podstawie uznania 
(§ 307 upc.), dotyczył żądania obecnych wnoszą
cych rewizję o oddanie im sprzedanej nierucho
mości z powrotem w fizyczne posiadanie, gdy 
w obecnym sporze skarży ówczesny pozwany
0 powzdanie. Przedmiot sporu nie jest więc tu
1 tam identyczny; nie orzeczono również nieważ
ności kontraktu (nie stwierdzono jej nawet w mo
tywach, które same dla siebie ponadto nie ura
stają w moc prawa). Wobec tego obecny powód, 
mimo poprzedniego wyroku, mógł się powołać 
na służący mu pozatem przepis wyjątkowy art. 1 
ustawy z 18 lipca 1922 dzu. poz. 552, wedle któ
rego dokonane już sądowe uwierzytelnienie pod
pisów stron na kontrakcie z 30 września 1920 ma 
ten sam skutek prawny, co przepisane §§ 313, 873 
i 925 uc. sądowe udokumentowanie i przewłasz
czenie (powzdanie).

C 323— 325

324.

P ra w a  u b o g ich  d la  in s ta n c ji  r e w iz y jn e j  n a le ży  
o d m ó w ić , je że li  r e w iz ja  n ie  r o k u je  w id o k ó w  po
w o d zen ia .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 16 maja 1924, 
C. 195/24.

II. Sąd apelacyjny w Toruniu.
Sąd okręgowy w Chojnicach wyrokiem z 30 

września 1922 oddalił żądanie skargi, przyjmując 
na podstawie zeznań świadka J. G. za prawdę, 
że kontrakt między stronami, dotyczący przenie
sienia własności spornej nieruchomości na pierw- 
pozwanego, nie był zdziałany pozornie i że także 
formalnościom wymaganym stało się zadość. Sąd 
apelacyjny nie uwzględnił wyrokiem z 11 marca 
1924 odwołania powodów, podzielając ustalenie

sądu pierwszej instancji co do osnowy kontraktu 
na podstawie wyniku dowodu ze świadków M, J.,
C. D. i M, K. oraz wobec złożenia przez pierw- 
pozwaną przysięgi, wskazanej przez powodów. 
Możliwe usterki formalne kontraktu uznano za 
sanowane przez następny akt przewłaszczenia 
i wpis do księgi gruntowej. Również uznano, że 
rzekome złe obchodzenie się pozwanych z powo
dami skargi o rozwiązanie umowy uzasadnić nie 
może. Wnioskowi powodów o przyznanie im prawa 
ubogich w celu założenia i uzasadnienia rewizji 
od tego wyroku odmówił sąd apelacyjny, uważa
jąc, że rewizja nie rokuje widoków powodzenia 
(§§ 119, 114 upc.), Przeciw tej uchwale zwraca się 
zażalenie powodów, którzy obstają przy swojem 
twierdzeniu, że kontrakt zdziałany był pozornie, 
a zarzucają, że przysięgę niewłaściwie dopusz
czono.

Zważywszy:
1) że wedle aktów gruntowych strony przy 

sposobności zeznania aktu przewłaszczenia wy
raźnie były pytane, czy aktem tym nie zmierzają 
do urzeczywistnienia jakichś nieczystych zamia
rów, czemu zaprzeczyły;

2) że wedle protokółu z 30 października 1923 
(k. 95) wskazanie i przyjęcie przysięgi odbyło się 
w porządku, a zresztą ma zastosowanie § 295 upc.

Sąd najwyższy, odsyłając żalących się zresztą 
do motywów zaskarżonej uchwały oraz do prze
pisów §§ 549, 550 i stosownie do § 971 upc., zaża
lenie na koszt żalących się oddala.
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325.

W e zw a n ia  s tr o n y  p r ze z  p re ze sa  se n a tu  do z ło 
żen ia  d o w o d u  u is zc ze n ia  za lic zk i n a  s p ła ty  p r z y 
p a d a ją ce  n a  in s ta n c ję  r e w iz y jn ą  (§  5 5 4 /7  u p c .)  
n ie  m o że  za s tą p ić  w e zw a n ie  p r ze z  s e k re ta r za  są 
dow ego , ch o śb y  z  po lecen ia  p re ze sa  se n a tu  w y s to 
so w a n e  1) .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 4 kw ietn ia 1924, 
C. 144/24.

II. Sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów:
Zażalenie pozwanego jest dopuszczalne, wnie

sione w ustawowym czasokresie i zarazem uza
sadnione. W myśl § 554 upc. prezes se n a tu , w któ
rym zapadł zaskarżony wyrok, wyznacza czaso
kres do złożenia dowodu na zapłacenie zaliczki 
na koszty instancji rewizyjnej. Wyznaczenie tego 
czasokresu jest zarządzeniem przewodniczącego 
sądu w myśl § 329 ust. 3 upc. i winno być z urzę
du doręczone stronie, która winna otrzymać wie
rzytelny odpis, czyli czystopis zarządzenia prze-

ł ) O dstąpiono od dotychczasow ej odmiennej p raktyki, 
tolerującej wezwanie w ystosow ane przez sek re tarza  sądo
wego z pow ołaniem  się na polecenie prezesa senatu.



wodniczącego, zaopatrzony podpisem sekretarza 
sądowego i pieczęcią sądową. W danym zaś przy
padku wezwanie z 27 grudnia 1923 ma charakter 
wezwania przez sekretarza sądowego, a nie we
zwania przez prezesa senatu, jak tego wymaga 
§ 554 upc. Wobec tego wezwanie to jest bez zna
czenia prawnego i nie spowodowało rozpoczęcia 
biegu zakreślonego czasokresu do wykazania się 
z zapłacenia zaliczki na koszty instancji rewizyj
nej. Orzeczenie rewizji jako niedopuszczalnej było 
zatem nieusprawiedliwione,..
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O rzeka ją c  o o b o w ią zk u  z w r o tu  św ia d c ze n ia  n a  
p o d s ta w ie  p rze p isó w  o n ie s łu s zn e m  w zb o g a cen iu , 
w in ie n  sąd  —  n a w e t bez fo rm a ln e g o  z a r z u tu  —  
u w zg lę d n ić  św ia d c ze n ia  w za je m n e .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 m arca 1924 
C. 638/23.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów;
Orzekając o obowiązku zwrotu świadczenia na 

podstawie przepisów o niesłusznem wzbogaceniu 
winien sąd ustalić istnienie i rozmiary tego wzbo
gacenia: a gdy w wysokości dokonanego świad
czenia wzajemnego niema niesłusznego wzbogace
nia, winien — nawet bez formalnego zarzutu anal. 
§ 323 uc. — objąć orzeczeniem swojem obowiązek 
także zwrotu świadczenia wzajemnego (por. podo
bny stan prawny w przypadku § 323 uc.). Gdy 
w danym wypadku istnienie świadczenia wzajem
nego wypływało z przytoczeń faktycznych stron 
i osnowy odczytanych dokumentów, było więc rze
czą sądu apelacyjnego, uczynić tę rzecz przedmio
tem rozprawy i orzeczenia, uwzględniając przy
tem także odpowiednio wpływ, jaki na rozmiary 
obowiązku zwrotu świadczenia wzajemnego wy
wrzeć powinien zaszły tymczasem spadek waluty, 
mianowicie okoliczność, że marka polska — usta
nowiona przez ustawę walutową wyłącznym praw
nym środkiem płatniczym — przestała być tem, 
czem wedle zamiaru ustawodawcy być była po
winna t, j. stałym miernikiem wartości...

327.

1. R o szc ze n ie  n ie  g a śn ie  p r ze z  p rze d s ta w ie n ie  
w  sp o rze  do e w en tu a ln eg o  p o trą cen ia , je że li  ro sz 
czen ie  g łó w n e  oddalono d la  b ra k u  le g ity m a c ji  
c zy n n e j.

2. A r t .  6 u s ta w y  z Jj m a rc a  1920 dzu . poz. 153  
n ie  s to i n a  p rze s zk o d z ie  u m o rze n iu  ro szc zen ia  
p r z e z  p o trą cen ie  ze s k u tk ie m  w s te c z n y m  do czasu  
p rze d  w e jśc ie m  w  życ ie  te j  u s ta to y .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 11 kw ietnia 1924, 
C. 12/24.

I. B. sąd ziemiański w Bydgoszczy. II. Sąd ape
lacyjny w Poznaniu.

Z powodów:
Okoliczności, których jakoby nie zbadano, na

leżało wymienić szczegółowo, zwłaszcza że pismo... 
wytacza cały szereg zarzutów, z których rewizja 
konkretnie wymienia tylko jeden, t. j. rzekome po
przednie skompensowanie roszczeń wzajemnych 
pozwanego z pretensjami dochodzonemi przez 
wnoszącego rewizję w procesie poprzednim. Ten 
zarzut jednak nie jest uzasadniony: oczywiście bo
wiem — jak to już sąd pierwszej instancji trafnie 
zauważył — nie mogłoby być mowy o zgaśnięciu 
roszczeń pozwanego przez przedstawienie ich 
w sporze poprzednim do ewentualnej kompensa
cji, skoro roszczenie główne oddalono tam z in
nych przyczyn, mianowicie jako nieistniejące dla 
braku legitymacji czynnej (§ 387 uc.). A kta wyka
zują nadto, że w sporze poprzednim wnoszący re
wizję sam strącił z należącej mu się jakoby pre
tensji pewne kwoty, których należność na rzecz 
pozwanego uznał i o tyle mniej zaskarżył. Sama 
tylko możność potrącenia wzajemnej pretensji po
zwanego z pretensją przez wnoszącego rewizję 
odstąpioną (§ 406 uc.) nie powoduje jeszcze umo
rzenia owej pretensji (§ 388 uc.),..

Zarzut w rewizji dopiero podniesiony, jakoby 
uwzględnieniu pretensji pozwanego sposobem po
trącenia stał na przeszkodzie art. 6 ustawy z 4-go 
marca 1920 dzu. poz. 153, nie jest słuszny, już 
choćby dla tego, że nie idzie tu o ściąganie pre
tensji w czasie wydania tej ustawy prawnie istnie
jących, lecz o umorzenie ze skutkiem wstecznym 
do czasu dawniejszego, w którym pretensje, jako 
przydatne do potrącenia, stanęły naprzeciw sie
bie (§§ 389, 392 uc.)...

C 325— 328

328.

U m o w a  co do p rzy n a le żn o śc i n ie o b ję ta  n o ta r-  
ja ln y m  k o n tr a k te m  k u p n a  —  sp r ze d a ży  n ie ru c h o 
m o śc i, k tó reg o  część sk ła d o w ą  s ta n o w ić  m ia ła , 
s ta je  się  w a żn ą  p r ze z  p rze w ła szc ze n ie  i  w p is  p7'a- 
w Oj w ła sn o śc i n ieru ch o m o śc i.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 11 stycznia 1924.
C. 651/23.

I, Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Pozna
niu.

Z pow od ó w :
Sąd apelacyjny słusznie wychodzi z założenia, 

iż kontrakt notarjalny ma za sobą domniemanie, 
że obejmuje w zupełności wszystkie postanowie
nia stron. Słusznie też podnosi, że jeżeli powód 
twierdzi, iż co do źrebaka strony przed dokona
niem kontraktu notarjalnego zawarły specjalną u- 
mowę, to powód winien udowodnić, że strony by
ły zgodne, aby obok kontraktu notarjalnego obo
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wiązywała jeszcze osobna umowa co do źrebaka. 
Możliwość istnienia takiej odrębnej umowy co do 
inwentarza wynika z § 314 uc. Wprawdzie sąd a- 
pelacyjny powołuje się na to, że powód wcale nie 
twierdzi, aby taka odrębna umowa istniała. Lecz 
założenie to jest mylne, gdyż odnośne twierdzenie 
wynika już ze skargi i jest właściwym przedmio
tem całego procesu. Sąd apelacyjny powinien 
więc materjał dowodowy poddać dokładnej oce
nie w tym kierunku, czy powód swoje twierdze
nie udowodnił lub nie zdołał tego uczynić. Mimo
chodem rzucone powiedzenie, że „tego zaś powód 
nie tylko nie udowodnił'1, nie może w danym wy
padku wystarczyć, skoro zaraz po tych słowach 
następuje zwrot „lecz nawet nie twierdził", który 
musi budzić wątpliwości, czy twierdzenie powoda 
co do odrębnej umowy było rzeczywiście przed
miotem dokładnego rozważania sądu. Już z tej 
przyczyny nie można było zaskarżonego wyroku, 
jako obrażającego § 286 upc., utrzymać w mocy.

Gdyby sąd apelacyjny przy ponownem bada
niu sprawy nabył przekonania, że strony zawar
ły umowę o dostarczenie powodowi źrebaka, 
przyczem należy ustalić treść tej umowy, zwłasz
cza co do ekwiwalentu za źrebaka, to będzie też 
musiał ustalić, czy umowa ta miała istnieć jako 
odrębna umowa obok kontraktu notarjalnego, czy 
też miała następnie stać się jednem z postanowień 
kontraktu notarjalnego, którego to postanowie
nia pomimo zgodnej woli stron, aby obowiązywa
ło, jednakże nie wpisano do notarjalnej umowy. 
W pierwszym wypadku, w razie przyjęcia odręb
nej umowy w myśl § 314 uc., istniejącej obok kon
traktu notarjalnego, skarga w zasadzie byłaby 
uzasadniona. W drugim zaś przyjadku, jeżeli więc 
umowa co do źrebaka miała być elementem kon
traktu notarjalnego, którego w nim nie zamiesz
czono pomimo woli stron, aby obowiązywał, skar
ga mogłaby być tylko uzasadnioną, gdyby prze
właszczenie sprzedanej nieruchomości już nastą
piło oraz dokonano już do księgi wieczystej wpi
su przelania własności na pozwanego, gdyż w ta 
kim razie należałoby zastosować zdanie drugie 
§ 313 uc., o ile strony jeszcze w chwili przewłasz
czenia były zgodne co do tego, że umowa doty
cząca źrebaka, pomimo nieumieszczenia w akcie 
notarjalnym, miała mieć moc obowiązującą.

329 .

P rze w a lu to io a n ie  p r z y  u m o w a c h  syn a la g m a -  
ty c z n y c h  n ie  je s t  za leżn e  od tego , c zy  d łu żn ik  p o 
p a d ł w  zw ło kę .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 21 grudnia 1923.
C. 191/23.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach. II. Sąd apela
cyjny w Toruniu.

Powody:
Nie można było zaskarżonego wyroku utrzy

mać w mocy, a to z uwagi na zagadnienie ko
nieczności przeliczenia z powodu spadku waluty 
płatnej części ceny kupna. Wprawdzie zaskarżo
ny wyrok przyjmuje, że powód z zapłatą ceny 
kupna nie popadł w zwłokę, lecz przeciwnie po
zwani popadli w zwłokę odnośnie do zobowiąza
nia udzielenia przewłaszczenia. Lecz to kwestji 
nie rozstrzyga, gdyż przewalutowanie — w każ
dym razie przy umowach synalagmatycznych — 
nie jest zależne od tego, czy dłużnik popadł 
w zwłokę. Przy umowach tych przewalutowanie 
ma bowiem na celu tylko przystosowanie w chwi
li płacenia wyrażonej w umowie ceny kupna 
do woli stron w chwili zawierania umowy, 
gdyż inaczej wierzyciel otrzymałby co in
nego, aniżeli strony kontraktujące przy za
wieraniu umowy chciały; przewalutowanie 
w tych warunkach nie ma więc, jak to 
zdaje się przyjmować sąd apelacyjny, charąkteru 
zwrotu szkody w myśl § 286 uc., lecz raczej ma na 
celu utrzymanie tej równowagi wzajemnych 
Świadczeń, którą strony kontraktujące w chwili 
zawierania umowy jako wyraz swej woli ustano
wiły.

Przy rozpoznawaniu tej kwestji sąd apelacyj
ny będzie jednak zarazem musiał zająć stanowi
sko do ewentualnie nasuwającej się kwestji zwło
ki wierzyciela, oraz jej skutków na zagadnienie 
przewalutowania...
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TJstęp 2. a r t. 272 K . K ., ja k o  w rę c z  sp r ze c zn y  
ze stano icczern i i  b e zw zg lęd n ie  obo iu ią zu ją cem i 
p o s ta n o w ie n ia m i K o n s ty tu c j i  (a r t .  111) i  n ie  n a 
s tr ę c za ją c y  p o tr ze b y  za s tą p ie n ia  go n o w y m  p rze 
p isem , u tra c ił  m oc o b o w ią zu ją cą  od c h w ili w e jśc ia  
w  życ ie  K o n s ty tu c j i .

P o d a n ie  w  le k a r s k ie j  ka rc ie  r e je s tr a c y jn e j  
za m ia s t  w ła śc iw eg o  im ie n ia  „ R y fk a “ im ie n ia  
„L u d w ik a “ s ta n o w i k a ry g o d n e  u k r y c ie  sw o jeg o  
rze c zy w is te g o  im ieniai p rze d  w ła d zą  w ła śc iw ą , za 
g ro żo n e  z a r t. 272 cz. 1 K . K . 1) .

O rzeczenie zgrom adzenia ogólnego sądu najwyższego z 16 
lutego 1924, Z. S. 69/23.

Okręgowy urząd zdrowia w Warszawie oskar
żył doktora medycyny Ryfkę U., że w lekarskiej 
karcie rejestracyjnej, złożonej w rzeczonym urzę
dzie, podała, jako swe imię, nie Ryfka, lecz Lud

1) P ierw sza z powyższych tez w ydaje się nam najzupeł
niej słuszną, skoro chodzi o jus prohibitivum  w przeciw ień
stw ie do jus dispositivum , — inaczej zmuszeni bylibyśm y 
uznaw ać szereg cały  przepisów  w yraźnie z ogólnemi zasa
dami praw a sprzecznych, — aczkolw iek nie da się zap rze
czyć, że nieraz trudno odgraniczyć te  dwie grupy przepisów .

Co do drugiej tezy, to  m ożnaby jednak mniemać, że 
podanie naw et przed w ładzą imienia, z którego dany osob
nik, jak ustalono w w ypadku ąuestionis od dzieciństw a ko-



wika. Sąd pokoju 22 okręgu m. st. Warszawy, 
ustaliwszy na zasadzie wyciągu z ksiąg ludności, 
że oskarżona jest w nich zapisana, jako Ryfka 
i że należy do wyznania mojżeszowego, wyrokiem 
z 11 kwietnia 1921 skazał ją z cz. 2 art. 272 kk, 
na 150 marek grzywny, W uzasadnieniu wyroku, 
sąd pokoju zaznaczył, że, aczkolwiek oskarżoną 
od dzieciństwa nazywano imieniem Ludwika, i że 
z tem imieniem zrosła się ona i używała go stale 
w życiu towarzyśkiem, jednakowoż nie uprawniło 
to jej do podania tego samowolnie przybranego 
imienia w komunikacie urzędowym, jakim jest 
karta rejestracyjna, uczyniwszy zaś to, oskarżona 
dopuściła się wykroczenia, przewidzianego w cz. 2 
art. 272 kk., która zagraża karą grzywny „żydowi 
winnemu samowolnej zmiany imienia lub nazwi
ska", pod którym zapisano go w księgach metry
kalnych. Obrońca oskarżonej zaapelował, doma
gając się uniewinnienia oskarżonej, z powodu bra
ku cech przestępstwa, ponieważ cz. 2 art, 272 kk. 
straciła, zdaniem skargi apelacyjnej, moc obowią
zującą z powodu art. 1, 2 i 7 traktatu z 28 czerwca 
1919 między głównemi mocarstwami sprzymierzo- 
nemi a Polską (dz. ust. 1920 Nr 110 poz. 718), 
ratyfikowanego 1 września 1919, w myśl ustawy 
sejmowej z 31 lipca 1919 (dz. ust. 1920 Nr 35 poz. 
199), tudzież z powodu art. 96 i 111 konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej z 17 marca 1921 (dz. 
ust. 1921 Nr 44 poz, 267), a to z racji, że z rze- 
czonemi artykułami traktatu i konstytucji, prze
pis cz. 2 art. 272 kk. w jaskrawej stoi sprzeczno
ści. Na rozprawie w sądzie okręgowym w W ar
szawie w dniu 7 czerwca 1921, obrońca oskarżo
nej złożył oświadczenie swojej mocodawczym, za
wierające prośbę o rozpoznanie jej sprawy, po
mimo, iż wymierzona oskarżonej kara ulega umo
rzeniu z mocy amnestji. Sąd okręgowy zatwier
dził wyrok sądu pokoju i podzielił jego uzasad
nienie, ale zarazem, w myśl art. 4 ustawy amne
styjnej z dnia 24 maja 1921 (dz. ust, 1921 Nr 42 
poz. 261), postępowanie umorzył, Obrońca U. 
wniósł skargę kasacyjną, zarzucając wyrokowi są
du okręgowego obrazę: a) art. 178 upk. — przez 
nierozważenie twierdzenia skargi apelacyjnej, iż 
cz. 2 art. 272 kk., jako wręcz sprzeczna z art. 96 
i 111 konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, tudzież
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rzystał, nigdy innego im ienia nie używ ając, nie stanow i 
ukrycia, zata jenia praw dziw ego imienia. U staw y cywilne 
nie zaw ierają nakazu w yraźnego używ ania w życiu tylko 
tego imienia, k tó re  wpisano do aktów  stanu cywilnego. 
W ogóle imię ma na celu odróżnianie danego osobnika od 
innych osób, dokładne jego określenie, otóż najdokładniej 
określa to imię, pod którem  pow szechnie się jest znanym. 
Podanie w ięc takiego im ienia najm niej w prow adza w błąd, 
ak ta  bowiem stanu cywilnego, w pew nych tylko chwilach 
spisyw ane, najm niej są  znane. Ujemne konsekw encje w sto 
sunkach cyw ilnych stąd  w ynikające, jakoto trudność u s ta 
lenia praw  spadkow ych, ■— publicznego znaczenia nie mają. 
W  każdym  razie dla ,,ukrycia im ienia w łaściw ego" koniecz- 
nem  jest, aby w inow ajca znany był pod w łaściw em  im ie
niem, tej zaś okoliczności nie ustalono.

Stojąc na stanow isku orzeczenia sądu najwyższego, m u
simy w konsekw encji dojść do wniosku, że pomimo uzna-

z art. 1 i 7 traktatu między głównemi mocarstwa
mi sprzymierzonemi a Polską z 28 czerwca 1919, 
straciła moc obowiązującą; b) cz. 2 art. 272 k k .— 
przez skazanie oskarżonej z tego przepisu, po
mimo uchylenia go implicite mocą wymienionych 
powyżej przepisów ustawy konstytucyjnej Rze
czypospolitej Polskiej i traktatu Polski z głównemi 
mocarstwami sprzymierzonemi.

Sąd najwyższy w komplecie zwyczajnym, ma
jąc na względzie, że w sprawie niniejszej wyłania 
się zasadnicze zagadnienie: czy sprzeczne z usta
wą konstytucyjną Rzeczypospolitej Polskiej prze
pisy karne ustaw dotychczasowych obowiązują 
nadal aż do czasu ich uchylenia w drodze ustawy, 
czy przeciwnie, straciły moc obowiązującą, 
z chwilą wejścia w życie ustawy konstytucyjnej, 
uchwałą z dnia 11 października 1921, sprawę ni
niejszą na mocy art. 2 dekretu z dnia 8 lutego 
o ustroju sądu najwyższego (dziennik praw 1919 
Nr 15 poz. 199), przekazał kompletowi całej izby 
drugiej.

Komplet całej izby drugiej, tym samym kieru
jąc się względem, a zarazem, uznając, że wynikłe 
na tle sprawy niniejszej zasadnicze zagadnienie 
co do mocy obecnej ustaw, sprzecznych z kon
stytucją, a w trybie właściwym nieuchylonych, 
wymaga miarodajnego rozstrzygnięcia, liczącego 
się z ustawami, obowiązującemi we wszystkich 
ziemiach Rzeczypospolitej, sprawę niniejszą, na 
mocy art. 2 wyżej wymienionego dekretu z 8 lu
tego 1919 o ustroju sądu najwyższego, przekazał 
zgromadzeniu ogólnemu sądu najwyższego.

Rozpoznając powyższą sprawę na ogólnem 
zgromadzeniu sąd najwyższy po wysłuchaniu wnio
sków prokuratora, zważył co następuje:

1) Zasadę wolności sumienia i wyznania, oraz 
zakaz nierównomiernego traktowania obywateli, 
ustaliły w Rzeczypospolitej przepisy konstytucyj
ne, a mianowicie art. 96 i 111 konstytucji z 17 m ar
ca 1921 r. Przy rozstrzyganiu wyłaniającego się 
w niniejszym wypadku pytania prawnego należy 
przeto oprzeć się przedewszystkiem na przepisach 
rzeczonej konstytucji, zwłaszcza wobec wykładni 
art. 7 traktatu między głównemi mocarstwami 
sprzymierzonemi i stowarzyszonemi a Polską z 28 
czerwca 1919 r. (dzu. nr 110/20 poz. 728), ustalonej
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nia części drugiej artyku łu  272 za uchylona, milcząco przez 
konstytucję, pozostaje ona dalej w mocy, gdyż n iekaralnem  
byłoby tylko używ anie przez żydów imion chrześcijańskich 
w stosunkach tow arzyskich.

Sądzimy, iż możnaby pojm ować przepis art. 272 p. 1 
w tym sensie, że karygodnem  jest ty lko ukrycie przed w ła
dzą tego imienia, z którego się stale i pow szechnie korzy
sta, pod którem  jest się znanym w swojej działalności.

Sądzimy, że m er lub p refek t Paryża byliby raczej zdzi
wieni, gdyby sędziwy A nato l F rance przedstaw ił się im 
do rejestracji jako Franciszek Thiebault.

Jednakże  niezaw odnie orzeczenie sądu najwyższego 
zgodne jest z lite rą  praw a i naw et poniekąd z motywam i 
ustaw odaw czem i do kodeksu karnego r. 1903, i żałować 
tylko należy, że w yjaśnienie istotnego znaczenia przepisu 
karnego odbyło się kosztem  Ryfki vel Ludwiki.

Z...z.



orzeczeniem ogólnego zgromadzenia sądu najwyż
szego z 21 kwietnia 1923 r. Z. S, 15/21, oraz wobec 
okoliczności, że sprawę oskarżonej U, sądzono 
merytorycznie w drugiej instancji już po wejściu 
w życie konstytucji,

2) W myśl art. 81 konstytucji R. P. sądy nie ma
ją prawa badania ważności ustaw należycie ogło
szonych, w szczególności więc nie mogą wdawać 
się w rozpatrywanie pytania, czy ustawa, wydana 
już po ogłoszeniu konstytucji jest z nią zgodna, 
zaczem przepis art. 38 rzeczonej konstytucji uznać 
należy za przepis wydany jedynie dla ustawodaw
cy (zob. np. Wróblewski w dziele „Nasza Konsty
tucja" str. 86). Nie może atoli ulegać wątpliwości, 
że art. 81 konstytucji dotyczy jedynie kwestji waż
nego przyjścia do skutku ustawy i że pozatem 
konstytucja R. P,, podobnie jak każda inna usta
wa, ulega zasadniczo tym samym regułom wykła
dni; pogląd przeciwny prowadziłby do wyrzecze
nia się brania pod uwagę konstytucji przy wykład
ni prawa. W szczególności zatem przepisy rzeczo
nej konstytucji, które nie są jedynie programem, 
lecz prawem normującem bezpośrednio stosunki 
prawne, jako przepisy późniejsze oddziałać mogą 
na przepisy poprzednie w myśl zasady ,,lex poste- 
rior derogat priori". Ten punkt widzenia, zresztą 
niekwestjonowany, przyjmuje też np. prof. Jaw or
ski w artykule „Ustawy niezgodne z konstytucją" 
(„Czas" nr 69/22), oraz prof. Starzyński, opierając 
na niej swe rozumowanie w artykule p. t. „Usta
wy, które nie obowiązują" („Gazeta Warszawska" 
nr 22 i 23/22), tudzież prof. Komarnicki („Polskie 
prawo polityczne" str. 583).

Pod tym też kątem widzenia rozpatrując moc 
obowiązującą art. 272 cz. 2 kk. z r. 1903 (który jest 
przepisem przedkonstytucyjnym) należy rozważyć, 
czy nie stoi on w sprzeczności z art, 96 ust. 1. 
i 111 ust. 1 konstytucji R. P. (zwłaszcza w oświe
tleniu, płynącem z art. 7 traktatu podpisanego 
w Wersalu 28 czerwca 1919 r. między główn. mo
carstwami sprzym. i stow, a Polską), badając rów
nocześnie, czy przepisy art. 96 i 111 konstytucji są 
przepisami jedynie programowemi czy też prawem 
pozytywnem i jaki wpływ na rozstrzygnięcie za
gadnienia wywierałby ewentualnie przepis art. 
126 ust. 2 konstytucji, odnoszący się do uzgodnie
nia przepisów z nią sprzecznych.

3) Przepis art. 272 cz. 2 kk. z r. 1903, będący 
powtórzenie art. 14161 dawnego kodeksu kar 
główn. i popraw, (zob. Tagancew wydanie ryskie 
1922 str. 730) jest według jasnego swego brzmie
nia („żyd") przepisem, który odnosi się jedynie do 
pewnej kategorji osób, a mianowicie wyznających 
religję mojżeszową, bez względu zresztą na przy
należność państwową danej jednostki lub narodo
wość, do której się przyznaje. Jeżeli więc chodzi 
o przepis, skierowany wyłącznie przeciw wyznaw
com pewnej religji, to zgodność jego z art. 96 i 111 
konstytucji, głoszącej, „że wszyscy obywatele są 
równi wohec prawa", oraz że „żaden obywatel nie 
może być z powodu swego wyznania lub przeko
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nań religijnych ograniczony w prawach, przysługu
jących innym obywatelom" musi być słusznie po
dana w wątpliwość, zwłaszcza gdy się zważy, że 
dane przepisy konstytucji są odbiciem znanej po
wszechnie myśli, zawartej w art. 6 deklaracji praw 
człowieka i obywatela z r. 1789 („La loi doit etre 
la meme pour tous, soit qu’ełle protege, soit qu’elle 
punisse").

4) Przystępując więc z kolei rzeczy do rozwa
żenia pytania, czy art. 96 i 111 konstytucji zawie
rają jedynie przepis programowy, czy też są pra
wem pozytywnem, mającem moc bezpośredniego 
już regulowania stosunków życiowych, przychylić 
się należy do ostatniego poglądu, z motywów nastę
pujących: Konstytucja Rzeczypospolitej jest nie
deklaracją uchwalonego przez sejm ustawodawczy 
ustroju państwowego, lecz jest ustawą pozytywną, 
czego wyrazem jest nazwanie jej i w naczelnem 
ustępie i w uchwalonej następnie ustawie przecho
dniej z 18 maja 1921 r. (dzu. nr 44, poz. 268) „Usta
wą Konstytucyjną", oraz ogłoszenie jej w dzu. 
Chociaż ustrój stworzony konstytucją marcową 
nie odrazu mógł być w całości w życie wpro
wadzony, zaczem ustawodawca konstytucyjny 
stworzył szereg postanowień, których urzeczywi
stnienie uczynił zawisłe od wydania ustawy wy
konawczej, dla której ogólne tylko nieraz nakreślił 
zasady (np. art. 8 , 9, 18, 59, 6ś, 65, 69, 70, 71, 72, 
73, 83, 85, 86, 88, 91, 92, 94, 109, 123, 124 i t. p.), 
niemniej jednak zasada, wyrażona w ust. 1 art. 126 
konstytucji, odnosząca się do urzeczywistnienia 
w czasie późniejszym niektórych postanowień, 
wymagających ustaw wykonawczych, jako prze
pis wyjątkowy, ścisłej ulegać musi wykładni, tem 
bardziej, że rzeczony przepis głosi równocześnie 
zasadę, że „niniejsza konstytucja Rrzeczypospoli- 
tej Polskiej ma moc obowiązującą z dniem jej ogło
szenia".

Przepisy art. 96 i 111 konstytucji nie dają żad
nej podstawy do tego, by je uznać jedynie za nor
mę, której urzeczywistnienie zawisło od wydania 
osobnej ustawy wykonawczej, i, by tem samem 
uznać, że równość wobec prawa, wolność sumie
nia i wyznania oraz cały szereg innych praw oby
watelskich, zawartych w rozdziale V konstytucji 
nie jest dotychczas w Rzeczypospolitej prawem 
w czyn wcielonem — nie zapowiedziano bowiem 
ani w art. 96, ani w art. 111 ustawy wykonawczej, 
tekst zaś samego przepisu uzewnętrznia w formie 
postanowienia pozytywnego wolę ustawodawcy, 
poręczenie obywatelom równości wobec prawa, 
oraz wolności sumienia i wyznania, zaczem wy
znanie lub przekonanie religijne nie może być pod
stawą ograniczeń obywateli, którym ustawodawca 
zapewnia bez różnicy wyznania te same prawa 
obywatelskie i polityczne (Abraham: „Kon
stytucja a stosunki wyznaniowe i kościół" w dzie
le: „Nasza konstytucja" str. 118). Że przepis art. 
111 konstytucji jest prawem pozytywnem wynika 
także z orzeczeń sądu najwyższego, ogłoszonych 
pod poz, 521 i 522 t, II orzecz s. p., zwłaszcza
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z drugiego z nich, w którym wyrok uchylono z po
wodu obrazy art. 111 konstytucji, obrazić zaś mo
żna przy wyrokowaniu tylko przepis obowiązują
cy, nie zaś program ustawodawczy.

5) Stosowanie atoli zasady ,,lex posterior” wy
maga pewnej kontroli ze względu na przepis ustę
pu 2 art. 126 konstytucji; nie wszystkie bowiem 
przepisy prawne, z konstytucją nezgodne, upadły 
z dniem 1 czerwca 1921 r. t. j. z dniem ogłoszenia 
konstytucji marcowej. Wynika to z ustawy 2 art. 
126 konstytucji, który włożył na rząd obowiązek 
przedstawienia, najpóźniej do dnia 17 marca 1922 
ciału ustawodawczemu projektów ustawodaw
czych, mających na celu uzgodnienie przepisów 
i urządzeń prawnych z konstytucją niezgodnych. 
Ewentualne niezastosowanie się owych władz do 
tego polecenia, poza możliwą odpowiedzialnością 
polityczną lub konstytucyjną, dalej nieuchwalenie 
przez ciało ustawodawcze przedstawionych mu 
projektów, nie mogą mieć — według myśli, wypły
wającej z art, 126, — żadnego wpływu na moc 
obowiązującą przepisów z konstytucją niezgod
nych, które pozostają w mocy dopóki w drodze 
ustawodawczej uchylone lub zmienione nie zosta
ną. Jeśli postanowienie, zawarte w ustawie 2 art. 
126 konstytucji znalazło wyraz w ustawie, a nie 
w rezolucji sejmu, skierowanej do rządu, to prze
dewszystkiem w tym celu, by stworzyć postano
wienie przejściowe (zob. tytuł przed art. 126), ma
jące na celu utrzymanie na razie w mocy pewnych 
przepisów prawnych, niezgodnych z konstytucją.

Brak jednak podstaw do przyjęcia, by wszyst
kie bez wyjątku przepisy z konstytucją niezgodne 
zatrzymały po dniu 1 czerwca 1921 r. moc obowią
zującą. Przeciwnie tak tekst art. 126, wspomina
jący o przepisach „niezgodnych” i głoszący zasadę 
„uzgodnienia”, jak również ogólne zasady wykła
dni i duch całej ustawy konstytucyjnej przemawia
ją za tem, by uczynić różnicę między przepisami, 
które jako sprzeczne z konstytucją upaść mają 
z tym skutkiem, że w ich miejsce nie ma być po
wołany do życia żaden inny przepis prawny, ani 
nie ma być stworzona żadna inna instytucja 
prawna i między przepisami lub urządzeniami, 
w których dziedzinie takie automatyczne działa
nie ustawy konstytucyjnej sprowadziłoby oczywi
ste zawikłanie, tak, że wydanie szczególnego 
przepisu uzgodniającego jest rzeczą niewątpli
wie konieczną.

Jeśli więc np. art. 71 konstytucji postanawia, 
że odwołanie dopuszczalne będzie zasadniczo od 
jednej tylko instancji administracyjnej, to przepi
sy z tą  zasadą niezgodne nie przestały przez sam 
fakt ogłoszenia konstytucji obowiązywać, choćby 
ze względu na niezbędne ze strony ustawodawcy 
wyjaśnienia, która z większej liczby instancji ma 
być drugą i ostatnią, tudzież określenia ewentual
nych wyjątków, o których mowa w rzeczonym art. 
71. Podobnież przepisy, które wbrew art. 72 kon
stytucji, nie przewidują możności odwołania się do 
sądu powszechnego, chociaż niezgodne są z przy
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jętą przez konstytucję zasadą, że wszelka władza 
karania należy do sądu , inne zaś władze działać 
mogą w tej mierze jedynie zastępczo, nie przesta
ły obowiązywać w dniu 1 czerwca 1921 r., albo
wiem i nadal zapewniać mają posłuch odnośnym 
postanowieniom, sankcją karną obwarowanym. 
Aż do odpowiedniego ustawodawczego uzgodnie
nia owych przepisów z konstytucją obowiązuje te
dy co do nich nadal dotychczasowy stan prawny 
i orzeczenia karne władz administracyjnych w wy
padkach, w których odwołania się do sądów jesz
cze nie przewidziano, mimo przepisu art. 72 kon
stytucji, nadał się uprawomocniają. Również jak 
długo nie zacznie obowiązywać ustawa o trybu
nale kompetencyjnym (art, 86 konstytucji), tak 
długo pozostają w mocy przepisy, przewidujące 
rozstrzyganie sporów o właściwość przez inne 
czynniki (por. np. art. 239 i nast. upk. i art. 237 
i nast. upc., obowiązujących w b. zaborze rosyj
skim).

Jeśli jednak idzie o przepis prawny, nie zawie
rający nic innego, jak tylko postanowienie sprzecz
ne z konstytucją i nadające się nie do uzgodnienia 
lecz tylko do bezpowrotnego odrzucenia, innemi 
słowy, jeśli niema żadnej ani faktycznej, ani praw
nej przeszkody, by w danym przedmiocie konsty
tucyjny stan prawny wszedł odrazu w życie, to 
taki sprzeczny przepis odpada sam przez się, jako 
uchylony wprost przez konstytucję. Powyższe roz
różnienie znajduje poparcie w gramatycznej wy
kładni art. 126 konstytucji: użyto w nim przymiot
nika „niezgodny” nie zaś „sprzeczny”, zawierają
cego daleko mniejsze, niż tamten, napięcie przeci
wieństwa i kontrastowości, skąd wiosek, że na 
razie chciano utrzymać w mocy przepisy i urzą
dzenia, które nie mają odpaść bezpowrotnie i wy
magają tylko sharmonizowania z konstytucją, 
w przeciwieństwie do przepisów, które nie zawie
rają nic innego, jak tylko wyraźne zaprzeczenie 
zasad konstytucyjnych i których usunięcie odrazu 
może nastąpić.

Owóż nie tylko niezgodny, lecz wprost sprzecz
ny z konstytucją i poza swem przeciwkonstytucyj- 
nem postanowieniem wszelkiej pozbawiony jest 
treści przepis cz. 2 art. 272 kk. z r, 1903, bo cała 
jego osnowa całkowicie i wyłącznie wymierzona 
jest przeciwko żydom i tylko żydom.

Pogląd, uznający uchylenie z dniem 1 czerwca 
1921 r. „ipso jure” sprzecznych z konstytucją po
stanowień, których innemi zastąpić niema potrze
by (reprezentowany także w literaturze prawni
czej np. przez prof. Starzyńskiego „Ustawy, które 
nie obowiązują” w nr 22 i 23/22 Gazety Warsz., 
oraz przez prof. Komarnickiego „Polskie prawo 
polityczne” str. 582 i tegoż „Zarys ustroju pań
stwowego R. P. str. 13), przyjąć należy za słuszny 
z tego powoduj że art, 126 konstytucji jako naczel
ną ogłasza zasadę, że konstytucja wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia. Zasada ta, będąca niewąt
pliwie regułą, nakazuje ograniczyć dalszą moc 
obowiązującą przepisów niezgodnych z konstytu
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cją do wyjątków i przyjąć ich żywot tylko, gdy 
„nie może być inaczej" (Starzyński 1. c.), t. j. gdyby 
inaczej, powstało zamieszanie prawne, które zdoła 
usunąć jedynie przepis uzgadniający. Wykładnia 
przeciwna byłaby sprzeczna z widocznem założe
niem ustawodawcy konstytucyjnego, którego nie
wątpliwą troską było jak najrychlej w Rzeczypo
spolitej „ład społeczny utwierdzić na wiekuistych 
zasadach prawa i wolności... zapewnić rozwój 
wszelkich jej sił moralnych i materjalnych, wszyst
kim obywatelom równość... zabezpieczyć..." (zob. 
Wstęp do konstytucji) i którego nie można posą
dzać o to, by wydawał ustawy bez praktycznego 
w gruncie rzeczy znaczenia. Za powyższą wykła
dnią przemawia również wzgląd, że nie mogło być 
celem ustawodawcy konstytucyjnego odwlekać 
niepotrzebnie zrealizowanie zasad za dobre i spra
wiedliwe przezeń uznanych i uchwalonych. Nie 
było też, chyba, zgodne z jego zamiarem utrzyma
nie w mocy przepisów prawnych, które uznał za 
złe i sprzeczne z nowym ustrojem, tylko dlatego, 
aby przysporzyć przyszłemu ustawodawcy niepo
trzebnej częstokroć pracy wyraźnego uchylenia 
szeregu przepisów, które już wykładnia w myśl za
sady ,,lex posterior derogat priori" usunąć może 
natychmiast.

6) W tym stanie rzeczy przepis art. 272 cz. 2 
kk. z r, 1903, w dn. 7 czerwca 1921 r„ w którym 
w sądzie odwoławczym rozpatrywano skargę ape
lacyjną oskarżonej, już nie obowiązywał, że niema 
bowiem najmniejszych danych do przyjęcia, że nie 
może być inaczej", skoro według kodeksu z r. 1903 
mogło być inaczej odnośnie do wyznawców innej 
religji, i skoro w innych dzielnicach Rzeczypospo
litej podobego przepisu wcale nie spotykamy (§ 
360 p. 8 kk. obow. na ziem. zach., §§ 201 d i 322 c. 
austr. uk.). Słusznie tedy skarga kasacyjna wyty
ka obrazę prawa materjalnego, polegającą na za
stosowaniu w danym wypadku części 2 art. 272 
kk. z r. 1903, wbrew ogólnej zasadzie art. 14 tegoż 
kodeksu. Nadmienić należy, że zaskarżony wyrok 
wykazuje również inną, w skardze kasacyjnej nie- 
wytkniętą usterkę, a mianowicie pomieszanie abo
licji z art. 4 ustawy amnestyjnej z 24 maja 1921 r. 
(dzu, nr 42, poz. 261) i art. 16 ust. 4 upk., z daro
waniem kary prawomocnie wymierzonej na zasa
dzie art. 5 rzeczonej ustawy amnestyjnej, co uwi
dacznia się w wyrazach „postępowanie sądowe 
w przedmiocie odpowiedzialności karnej... umo
rzyć".

Zaskarżony wyrok sądu okręgowego, aczkol
wiek skazał U. z cz. 2 art. 272 kk., jednak właści
wie ustalił co do niej winę wykroczenia z ust. 1 cz. 
1 art. 272 kk., bo uznał, że przed władzą właściwą 
(urzędem zdrowia) ukryła swoje rzeczywiste imię, 
podając w lekarskiej karcie rejestracyjnej, zamiast 
imienia: Ryfka, imię: Ludwika; przepis zaś ust. 1 
cz. 1 art. 272 kk. odnosi się do wszystkich ukry
wających przed właściwą władzą swe imię lub na
zwisko i ani konstytucja, ani żadna inna ustawa 
mocy obowiązującej tego przepisu nie uchyliły.
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Tak więc w sprawie niniejszej sąd wyrokujący 
uznał oskarżoną winną czynu karygodnego, prze
widzianego w obowiązującym przepisie ustawy 
karnej (ust. 1 cz. 1 art. 272 kk.). Lubo zaś podcią
gnął ów czyn pod niewłaściwy, bo nieobowiązują- 
cy już przepis (cz, 2 art. 272), ale z tego niewła
ściwie powołanego przepisu wymierzył taką samą 
karę, jaką przepisuje właściwa ustawa, a wobec 
tego, zgodnie z wyraźnem brzmieniem art. 913 upk 
(„mylne powołanie się na ustawę przy określeniu 
przestępstwa i wymierzeniu kary nie może być 
powodem do uchylenia wyroku, jeśli wyrzeczono 
taką samą karę, jaką przepisuje ustawa, aczkol
wiek nie ta, na którą się powołano"), zaskarżony 
wyrok bez względu na wskazaną powyżej swą u- 
sterkę, nie ulega uchyleniu, i skargę kasacyjną U. 
należy oddalić.

Z tych zasad sąd najwyższy z mocy art. 174 
upk. skargę kasacyjną Ryfki U. oddala.
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331.
1. J e że li do za s to so w a n ia  a m n e s t j i  po p ra w o -  

m o cn em  s k a z a n iu  n ie zb ęd n e  je s t  zestalenie n o 
w y c h  fa k tó w , n ie  d a ją c y c h  się  u s ta lić  n a  m o cy  
zn a jd u ją c e g o  n p . iv  sp ra w ie  m a te r ja łu  dow odo
w ego , w ó w c za s  a n i sąd  I  a n i I I  in s ta n c ji ,  n ie  m o 
że ta k ieg o  m a te r ja łu  zb ierać , g d y ż  to  w ym a g a ło -  
by r o zp ra w y  z u d z ia łe m  s tro n .

2. G d y za chodzą  o ko lic zn o śc i pod  1 zoym ien io -  
ne, m o żn a  w zn o w ić  p o s tę p o w a n ie  k a rn e ;  u s ta w a  
a m n e s ty jn a  je s t  n o w ą  oko licznością , u za sa d n ia ją 
cą w zn o w ie n ie  p o s tę p o w a n ia  n a  k o r zy ść  sk a za 
nego .

3. S ą d  I  in s ta n c ji ,  ta k  po p ra w o m o cn o śc i w y 
ro ku , ja k  i  p r ze d  jeg o  p ra w o m o cn o śc ią , w  szc ze 
gó lności p rze d  p rze s ła n ie m  s p r a w y  w y ż s z e j  in 
s ta n c ji , m o że  poza  ro zp ra w ą  u s ta lić  n a  m o cy  ju ż  
zebranego  m a te r ja łu  dozoodow ego n o w e  oko licz
ności, do zastosozoan ia  a zn n e s tji ko n ieczn e .

4. P o  zoydan iu  w y r o k u , lecz p rze d  jeg o  p ra w o 
m ocnością , sąd  odw ołazoczy s to su je  ana lo g iczn e  za 
sa d y , w y łu szc zo n e  pod . 3.

5. S ą d  o d w o ła w czy  s to su ją c  a m n e s tję  m oże  
u c h y lić  w y r o k  I  in s ta n c j i  n ie  in a c ze j, j a k  po p r z e 
p ro w a d ze n iu  ro zp ra u n j a p e la c y jn e j.

6. O rzeczen ie , u m a rza ją c e  sp ra w ę  w  I I  in s ta n 
c ji z  p o w o d u  a m n e s tj i  ( ta k ż e  p o je d n a n ia  się, 
śm ie rc i o ska rżo n eg o , b ra k u  s k a r g i  p r y w . lub w n io 
s k u )  m o g ą  m ieć  p o s ta ć  d e c y z ji , g d y ż  n ie  m a ją  
c h a r a k te r u  zuyroku , pozu inny  je d n a k  zazosze za 
padać  n a  p o s ied zen iu  są d o w em .

7. S ą d  n a jw y ż s z y  n ie  m o że  u s ta la ć  żadziych  
o ko liczn o śc i fa k ty c z n y c h ;  s to su ją c  a m n e s tję  op ie
ra ć  się  m oże  je d y n ie  n a  u s ta le n ia c h  za sk a rżo n e 
go w y r o k u  1) .

9 Tezy powyższe budzą następujące w ątpliwości:
A d 1., 2. Czy w ydanie nowej ustaw y może być po



W yrok pełnego kom pletu izby drugiej sądu najwyższego z 11 
grudnia 1923 K. 3641/23.

Sąd okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z 20 gru
dnia 1922 skazał: a) Andrzeja A., Władysława N., 
Wincentego J,, Emila K., St. F. i J. N. z art. 4 cz. I 
dekretu z 8 stycznia 1919 dzu. poz. 96), za to, że 22 
października 1922 w O. przeszkodzili czynnościom 
wiecu przedwyborczego, zwołanego przez człon
ków Chrześcińskiego związku jedności narodowej, 
zapomocą gwałtu na osobie Jana J. ojca, Jana J. 
syna i Stanisława B.; b) tychże A., K. i J. z art. 142 
cz. I kk. za to, że w tymże czasie i miejscu sta
wiali opór policjantom zapomocą gwałtu na ich 
osobie, celem niedopuszczenia ich do prawnego 
wykonania obowiązków służbowych, polegających 
na przywróceniu porządku na wiecu, przyczem 
obezwładnili komisarza P,, c) tychże Ad., N. J. 
i W. z art. 532 kk. za to, że w tymże czasie i miej
scu znieważyli słownie funkcjonarjuszów policji 
państwowej, pełniących służbę bezpieczeństwa 
publicznego. W skardze apelacyjnej oskarżeni żą
dali uniewinnienia. Sąd apelacyjny wyrokiem z 21 
czerwca 1923 uniewinnił wszystkich oskarżonych 
z art, 4 cz. I dekretu z 8 stycznia 1919 dzpr. poz. 
96 i skazał Andrzeja A. i E. K. z art. 532 kk. na 6 
miesięcy więzienia, Władysława N. i Józefa W,
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wodem w znowienia postępow ania karnego według p rzep i
sów upk. b. dzieln. ros.? Nie ulega w ątpliwości, że nad 
zwyczajny środek odw oław czy w znowienia postęp, karn., 
zakończonego praw om ocnym  wyrokiem , ma za p rzesłankę 
omyłkę sądu. Czy można mówić o omyłce sądu, polega
jącej na niezastosow aniu ustaw y am nestyjnej, k tó rej w cza
sie w yrokow ania wogóle nie było? N adto z punktu w idze
nia przepisów  o wznowieniu w chodzi w grę jedynie omyłka 
co do faktu i w tym względzie stw ierdzić należy, że po 
cząw szy od kolebki nowożytnego procesu kontynentalnego, 
t. j. od proced. franc., w procedurach kontynentalnych cho
dzi tylko o now y fakt lub now y dowód, nigdy zaś o zm ia
nę stanu praw nego (zob. art. 443 pr. franc., obecnie w re 
dakcji z 8 czerw ca i895, Helie, Traite, t. 9 str. 515 i nast., 
Garraud, Precis, 1921 str. 1026 i nast., gdzie mowa o „erreur 
de fait", dalej Lowego-Rosenberga, Kom. do proc. niem. 
1922 str. 818, Nr 352 i nast. austr. proc. karn. i t. p,). Zmia
na stanu praw nego, po osądzeniu spraw y przez sąd, w y
rokujący m erytorycznie, nie może być w zięta pod uwagę, 
naw et w w ypadku, gdy po owej zm ianie spraw ę w toku 
instancji rozpatru je sąd kasacyjny (rewizyjny), co s tw ier
dza także orzecznictw o S. N. (por. np. OSP, t. 3 poz. 40 
lub Lowego-Rosenberga, Kom., 1922 str. 766, natom iast ina
czej, lecz mylnie — zob. glossę — OSP. t. 2 poz. 523). 
G dyby zapatryw anie, w yrażone pod 1. było słuszne, to 
w razie w prow adzenia przepisu, zaw ierającego łagodniejszy 
wym iar k ary  (por. np. Nr 248 a) niem. u. k.), należałoby 
w znawiać spraw y praw om ocnie sądzone, a może naw et 
przyznaw ać odszkodow anie „niew innie skazanym " w tych 
dzielnicach, gdzie istnieją przepisy o takiem  odszkodow a
niu. Co następnie należałoby czynić w w ypadku, gdy u sta 
wa uchyli karygodność pewnego czynu bez równoczesnego 
udzielenia am nestji (por. np. art. 15 ustaw y poz. 618/22 
dz. u. lub art. 2 Nr 2 proj. poi. k. k.)? Nie można rów nież 
przeoczyć tej okoliczności, że w edług stałe j p rak tyk i b. 
senatu  ros. pow odem  w znowienia postępow ania na korzyść 
skazanego mogą być tylko takie  now e okoliczności, k tó re  
poprzednio nie były  w iadom e ani stronom , ani sądowi, 
zaczem nie „noviter producta", lecz ,,noviter rep e rta"  (por, 
orz. b. senatu  ros, 408, 640/69, 168/70 i cały szereg innych, 
oraz m otyw y do pro jek tu  nowej ros. upk, 1900 t. 4 str. 136).

z art. 532 kk na trzy miesiące aresztu i W incente
go J. z art. 142 i 532 kk. na karę łączną 6 miesięcy 
więzienia. W skardze kasacyjnej obrońca oskar
żonych adw. N. żąda uchylenia wyroku.

Rozpoznawszy sprawę w komplecie całej izby 
drugiej sąd najwyższy zważył co następuje:

1. Ustawa amnestyjna z 6 lipca 1923 poz. 555 
zowiera szereg przepisów, w myśl których zasto
sowanie łub niezastosowanie amnestji jest uzależ
nione od pewnych ustaleń, nie należących do isto
ty przestępstwa. Mianowicie, w myśl art. 3 amne- 
stja nie stosuje się: b) do przestępstw, ujawniają
cych dążenie do rozpowszechniania zasad ustroju 
komunistycznego lub do ułatwienia wprowadzenia 
w Polsce takiego ustroju, jeśli sprawca w chwili 
popełnienia czynu ukończył lat 17,., d)... umyślne
go ciężkiego uszkodzenia ciała lub takiegoż upo
śledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli przestępstwa te 
popełniono z pobudek osobistego zysku,... m) prze
stępstw, popełnionych z pobudek zysku przed u- 
pływem lat 5 od skazania za inne przestępstwo, 
popełnione z tych samych pobudek, lub przez oso
by, trudniące się nałogowo działalnością występ- 
ną;postanowienia te nie dotyczą przestępstw, po
pełnionych z nędzy; n) przestępstw, popełnionych 
przez osoby, które wydano państwu obcemu na 
zasadzie układu w przedmiocie wydania lub wza-
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Zdaniem mojem stanow isko to odrzucić należy jako mylne 
i nieodpow iadające brzm ieniu ustaw y i uznać, że proc. ros. 
nie różni się w tym względzie ani od proced. franc. (art. 443 
w red. z 8 czerw ca 1895 „...un fait v iendra a  se produire 
ou a  se reveler...“), ani p rocedur innych dzielnic (Nr 3995 
upk. niem i Nr 353 pk. austr.), a tem  samem nie dopuszcza, 
by ten, k to  ratu jąc bliską mu osobę od odpow iedzialności, 
w ziął na siebie jej zbrodnię i skazany zosta ł na doży
w otnie w ięzienie, m iał w niem spędzić całe życie, mimo, 
że np. po śm ierci w łaściwego spraw cy przedstaw ia dowody 
swej niew inności, poprzednio mu oczywiście znane; byłoby 
to tem  bardziej dziwne, jeśli się zważy, że art. 170 kk. 
uw alnia go naw et od kary  za ukryw anie w łaściwego w ino
wajcy. Cóż dopiero mówić o w ypadku, gdy ktoś św iado
mie przyznał się do niepopełnionego zabójstw a, a n as tęp 
nie okaże się, że rzekom a ofiara żyję? Zważywszy jednak, 
że S. N. podziela w idocznie zapatryw anie b. senatu  ros, 
(por. np. orzecz. poz. 124, 90 z r. 1921 urzęd. zb. orzecz. 
lub poz. 58, 142, 155 z r. 1922 urzęd. zb. orzecz.), to  jakże 
wogóle można mówić także w naszym  w ypadku z amne- 
stją o w znowieniu na korzyść skazanego, skoro okolicz
ności dane, k tó re  późniejsza am nestja uwzględnić nakazuje, 
były mu znane w chwili sądzenia sprawy, co przecie jest 
regułą? Także o analogicznem (art. 12 upk.) stosow aniu 
przepisów  o w znowieniu nie może być mowy, skoro brak  
jakichkolw iek podstaw  do analogji, nie zaszła bowiem ża
dna om yłka faktyczna, doniosła z punktu  w idzenia obo
wiązującego podów czas stanu praw nego, zaczem także za
sady orzeczenia poz. 514 OSP. t. 2 nie m ają zastosow ania, 
tam  bowiem chodziło o b łąd  faktyczny, w skutek podania 
się oskarżonego za inną osobę. Analogji z resztą  n ie po
trzeba, skoro niem a luki, skoro jest art. 14 ustaw y am ne
styjnej, oddający spraw ę stosow ania am nestji w ręce w ła
dzy, w ykonującej w yrok, bez względu na to, czy zachodzą 
„w ątpliw ości" praw ne, czy faktyczne, i czy do usunięcia 
tych ostatn ich  są lub nie są  po trzebne now e ustalenia, 
albow iem  „lege non distinguente nec nostrum  est distin- 
guere". A  więc, w. b. zaborze ros. przedew szystkiem  p ro 
ku ra to r pow inien przeprow adzić ew entualnie potrzebne 
dochodzenia, celem  uzyskania podstaw y do brakujących 
ustaleń, k tó re  sam ma poczynić (np, co do poprzedniej ka-



jemnej wymiany, oraz przez osoby, które przed 
ogłoszeniem ustawy amnestyjnej oświadczyły swą 
zgodę na takie wydanie. W myśl art. 6 puszcza się 
w niepamięć i przebacza przestępstwa, wypływa
jące wyłącznie lub przeważnie z pobudek narodo
wościowych, politycznych, religijnych, społecz
nych, lub społeczno - gospodarczych. W myśl art. 
7 wyjątek z zasady darowania przestępstw woj
skowych stanowią między innemi stanowią prze
stępstwa z chęci zysku. We wszystkich wyżej wy
mienionych wypadkach sąd wyrokujący, który roz
poznawał sprawę przed wejściem w życie ustawy 
amnestyjnej, mógł nie ustalić ani w pytaniach, ani 
w sentencji, ani nawet w motywach wyroku takiej 
okoliczności faktycznej, która nie wchodzi do isto
ty przestępstwa, a więc sąd w chwili wyrokowania 
o danej okoliczności zasadnie nie wspomniał, nie 
mogąc, oczywiście, przewidzieć, że wobec wyda
nej następnie ustawy amnestyjnej, ustalenie tej 
okoliczności może się stać niezbędnem. Jeżeli brak 
ustalenia dotyczy nieprawomocnego wyroku I in
stancji, kwestja łatwo się rozwiązuje, gdyż II in
stancja, rozpoznając sprawę, co do jej istoty, może 
brakujące ustalenie uzupełnić. Wątpliwość po
wstaje wtedy dopiero, gdy odnośnych ustaleń brak 
w wyroku obu instancyj merytorycznych, a spra
wa przechodzi pod rozpoznanie sądu najwyższego,
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ralności), a jeśli ma w ątpliwości, w inien zw rócić się do 
sądu, którem u rów nież nie można odmówić praw a p row a
dzenia dochodzeń i ustalania now ych faktów , skoro ogól
nikow a treść  art. 14 tem u nie stoi na przeszkodzie. S trona 
też nie jest zdana na łaskę lub n iełaskę prokura to ra , albo
wiem w myśl art. 14 odw ołać się może przecie do sądu. 
G dyby pow staw ała w ątpliw ość co do ew entualnej obecno
ści stron na owem posiedzeniu sądu i gdyby w art. 14 
ustaw y amn. pod tym względem była  luka, to, jeśli chodzi 
o analogję, w chodziłby w grę tylko art. 9751 i nast. upk., 
tem  pewniej, że za tak ą  analogją przem aw iałby art. 10 
ustaw y z 4 maja 1920 (poz. 230 dz. u.) o przyw róceniu 
praw  u traconych w skutek  przestępstw  politycznych i woj
skowych. A le i do takiej analogji niem a najm niejszej pod
stawy, skoro art. 14 mówi jedynie i w yłącznie o posie
dzeniu gospodarczem , a nie przew iduje w drodze w yjątku, 
jak to czynią art. 501, 504, 9755 upk., że strony na owem 
posiedzeniu mogą być obecne. Analogja tak a  byłaby nadto 
nieuzasadniona także z tego powodu, że łam ałaby p rze
bijającą z ustaw y amn. tendencję jednolitego unorm owania 
postępow ania we w szystkich dzielnicach, zaczem rzeczony 
art. 14 naw et raczej w pewnem  oderw aniu od procedur 
dzielnicow ych w ykładać należy. Niema też  pow odu do upa
tryw ania w takiej w ykładni ograniczenia praw  stron, skoro 
ustaw odaw ca na tak ie  usunięcie obecności stron mógł się 
tem snadniej zdecydow ać, że konieczność ustalania no 
wych okoliczności jest stosunkow o rzadka, a nadto  am ne- 
stja jest przecie tylko łaską, nie chodzi w ięc o zapew nie
nie w szelkich możliwych gwarancji w ym iaru spraw iedliw o
ści, zaczem nic nie przem aw ia za zbytniem , w porów naniu 
z norm alną procedurą, rozszerzaniem  praw  stron.

W św ietle powyższych w ywodów odrzucam  więc tezę 
o stosow aniu, choćby per analogiam, przepisów  o w zno
wieniu postępow ania karnego i sądzę, że spraw ę stoso
w ania am nestji w razie praw om ocnego skazania załatw ia 
w zupełności art. 14 ustaw y am nestyjnej z 6 lipca 1923, 
także w w ypadku, gdy potrzebne są w yjątkow o nowe u sta 
lenia, zaczem tak  tezę pod 1., jak i 2. w yrażoną odrzucić 
należy jako sprzeczną z przepisam i o wznowieniu, w zględ
nie z art. 14 ust. amn.

G dyby atoli naw et stanąć na chwilę na stanow isku

który musi orzec, czy ma założoną w takiej spra
wie skargę kasacyjną rozpoznawać. Pozornie naj- 
prostszem byłoby takie rozwiązanie kwestji, iżby 
sąd najwyższy skargę kasacyjną rozpoznał, a kwe- 
stję zastosowania lub niezastosowania amnestji 
pozostawił instancjom merytorycznym lub władzy, 
wykonywującej wyrok, w myśl art. 14 ustawy am
nestyjnej. Nie zawsze jednak takie rozwiązanie 
jest możliwe. W myśl art. 4, 6 i 7 ustawy amne
styjnej w przewidzianych tam wypadkach wdro
żone postępowanie „będzie umorzone", a więc sąd 
najwyższy nie ma prawa rozpoznawać skargi ka
sacyjnej, skoro zachodzą warunki zastosowania 
art. 4, 6 i 7 tej ustawy. Ponadto zdarza się, że 
przedmiotem skargi kasacyjnej jest właśnie błęd
ne, zdaniem strony, zastosowanie ustawy o amne
stji. Powstaje wobec tego pytanie, postawione 
przez komplet zwykły sądu najwyższego, w jaki 
sposób sąd najwyższy ma uzupełniać brakujące 
ustalenia?

2, Ażeby pytanie to rozstrzygnąć, trzeba się 
zwrócić: aj do ogólnych zasad postępowania w są
dzie najwyższym jako instancji kasacyjnej, b) do 
szczególnych przepisów procesowych, zawartych 
w ustawie amnestyjnej. Ogólne zasady postępowa
nia w sądzie najwyższym, jako instancji kasacyj
nej, zawarte zarówno w art. 174 i 912 upk., jak
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tezy  pod 1. wymienionej, to i tak  nie możnaby się zgodzić 
z tem, że now e ustalenia miałyby być poza rozpraw ą do
puszczalne na podstaw ie „znajdującego się w spraw ie m a
teria łu", a więc także m aterjału, k tó ry  nie był przedm io
tem  rozpraw y z udziałem  stron. W  tym  w ypadku nie m o
żnaby chyba wyjść poza m aterjał, k tó ry  by ł przedm iotem  
rozpraw y, gdyż poza ów m aterjał strony w swych działa
niach sięgnąć nie mogły, a tem  samem nie mogły go w spól
nie z sądem sprawdzić.

A d 3., 4., 5. Nie można zgodzić się z tem, by  ustalenie 
nowych okoliczności nie mogło wyjść poza m aterjał, k tó ry  
był podstaw ą w yrokow ania, lub poza zebrany w sprawie 
m aterjał, Chodzi tu  mianowicie o t. zw. form alną p rze
słankę samego procesu, t. zn. ujem ną przesłankę p ro ce
sową, o to, co w liter. niem. nazw ano ,,negative Prozess- 
voraussetzungen" lub „Prozesshindernisse" (o czem niżej 
będzie mowa), chodzi o pytanie, czy wogóle wolno wszcząć 
lub dalej prow adzić postępow anie karne, o ustosunkow anie 
np. sądu w każdem  stadjum  postępow ania do okoliczności, 
k tó re  proces unicestw iają, bez względu na w olę stron  i ich 
zarzuty.

Sąd I instancji może um orzyć postępow anie z pow odu 
abolicji także przed rozpraw ą (art, 521 i 527 upk.), a także 
i po praw om ocnem  oddaniu pod sąd, naw et w tych p ro 
cedurach, k tó re  nie przew idują cofnięcia owego oddania 
pod sąd (por. orzecz. sądu lipskiego t. 45 str. 262), albo
wiem abolicja unicestw ia postępow anie w każdem  jego s ta 
djum. Tem samem umorzyć należy postępow anie, gdy w yj
dzie abolicja przed praw om ocnością w yroku I lub II instan
cji; w yrok tak i (podobnie jak w w ypadku, gdy oskarżony 
zm arł p rzed praw om ocnością w yroku) nie staje się p ra  
womocnym i z woli ustaw y odpada, decyzja zaś um arza
jąca jest jedynie deklaratoryjną, zaczem  w ydana być musi 
naw et po upływie term inu do zaskarżenia owego zgasłego 
wyroku. Sąd zbadać ma okoliczności um arzające, i to n ie 
zależnie od zebranego m aterjału  i może czynić w tym 
względzie nowe ustalenia. A rt. 16 upk. staw ia am nestję 
na rów ni z innem i przyczynam i um arzającem i, a więc także 
ze śm iercią oskarżonego, nie ulega zaś chyba w ątpliwości, 
że sąd, dow iedziawszy się o śm ierci oskarżonego przed 
praw om ocnością wyroku, musi to sprawdzić, musi zrobić



w art. 5 przep. przech. do upk., wyłączają zupeł
nie możliwość wyrokowania sądu najwyższego co 
do istoty spraw, przychodzących pod jego rozpo
znanie w drodze kasacji, a więc możliwość ustale
nia przez sąd najwyższy jakichkolwiek okoliczno
ści faktycznych, nie ustalonych w wyrokach niż
szych instancyj. Przedmiotem rozpoznawania są
du najwyższego jest nie sama sprawa, tylko za
skarżony wyrok. W instancjach merytorycznych 
sądów karnych odbywa się sąd nad człowiekiem, 
w sądzie najwyższym — sąd nad wyrokiem. Nie
liczne przepisy procesowe, zawarte w art. 14 ust. 
amnestyjnej z 6 lipca 1923 poz. 555, w niczem wy
żej wskazanego stanowiska sądu najwyższego nie 
zmieniają, niema w nich bowiem żadnej wzmian
ki o możności ze strony sądu najwyższego ustale
nia jakichkolwiek okoliczności faktycznych.

3, Z powyższego jeden tylko może nasunąć się 
wniosek. Sąd najwyższy nie ustala żadnych no
wych okoliczności faktycznych, nie zawartych 
w wyrokach sądów, które rozpoznawały sprawę 
co do jej istoty i może się opierać tylko na tych 
ustaleniach, które się w tych wyrokach wyraźnie 
mieszczą. Ze względu jednak, że sentencję wyro
ku, o ile pod pewnemi względami może budzić 
wątpliwości, tłumaczyć należy w związku z uza
sadnieniem tegoż wyroku, sąd najwyższy może, a
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odpow iednie ustalenie (poza dotychczasow ym  m aterjałem , 
skoro oskarżony zm arł po wyroku) i postępow anie na pod
staw ie owego nowego ustalen ia  umorzyć; oskarżony zm arł 
„integri s ta tus" (por. G arraud, Precis, 1921 str. 434—435). 
U m orzenie to zaś nastąpić musi na posiedzeniu gospodar- 
czem, skoro z art. 16 upk. w ynika, że um orzenie nastąpić 
ma w każdem  stadjum  postępow ania, ustaw a zaś nie p rze
widuje w yznaczenia w tym celu rozpraw y po wyroku.

Z tych sam ych przyczyn odrzucić należy tezę pod 5.
A d 6. Jeś li w ypadnie spraw ę um orzyć (z pow odu abo

licji) na rozpraw ie, należy w ydać nie decyzję, lecz wyrok, 
skoro art. 771 ust. 2 upk. przew iduje w yrok uw alniający 
z przyczyn um arzających, w szczególności z powodu 
amnestji.

A d 7. Zasada, że sąd najw. nie może czynić żadnych 
ustaleń  faktycznych w toku postępow ania kasac., nie jest 
bezw zględna. Pomijając ustalenia, k tó re  ów sąd czyni na 
podstaw ie protokółu  (art. 845 upk.), postaw ić należy rów 
nież dla zakresu  proced. ros. tezę, że sąd kas. może i p o 
winien czynić sam oistnie, ew entualnie na podstaw ie no 
w ych dowodów, ustalenia faktyczne, ilekroć zachodzi k o 
nieczność spraw dzenia wspom nianych już poprzednio t. zw. 
ujem nych p rzesłanek  procesu, t. zn. przeszkód proceso 
wych, gdy chodzi o zbadanie, czy proces karny  jest m o
żliwy w jakiejkolw iek instancji, nie w yłączając kasacy j
nej; chodzi tu  m ianowicie o zbadanie, czy skarga (publicz
na lub pryw atna) ważnie pow stała  i czy nie zgasła przed 
praw om ocnością wyroku. Pod tym kątem  w idzenia sąd kńs. 
rozpatrzyć pow inien, w razie w yłaniających się w ątpliw o
ści, przedew szystkiem  pytanie p rzedw stępne, czy wogóle 
proces jest możliwy, czy więc także on sam może wogóle 
zająć się daną spraw ą. Zasadniczym błędem  jest teza, że 
skoro w yrokow ał w niższej instancji sąd karny  pow szech
ny, to  rów nież spraw a postępow ania w sądzie najw. jest 
już przesądzona; n ieprzesądzona jest nigdy co do tego, 
czy można wdać się w rozpoznanie skargi kasacyjnej. 
I w łaśnie owe przyczyny um arzające, przyczyny, k tóre  
w strzym ują w procesie skargowym i kontradyktoryjnym  
pow stanie lub dalsze istnienie skargi i samego procesu, 
staw iają sąd każdej instancji p rzed  pytaniem , czy może 
rozw inąć w łaściw e postępow anie, a w tej m ierze sąd wyż-

więc i powinien, sięgać  do te g o  u z asad n ien ia , ile 
kroć okoliczności faktyczne, n ie  przytoczone lub 
niedość dokładnie przytoczone w sentencji, a mo
gące dać podstawę do zastosowania lub niezasto
sowania amnestji, są ustalone w uzasadnieniu wy
roków instancyj merytorycznych. Sięgać poza uza
sadnienie wyroku sąd najwyższy może w tych je
dynie przypadkach, gdy chodzi o uzupełnienie te 
go wyroku mezbędnemi danemi faktycznemi, do- 
tyczącemi osobistości oskarżonego (generalja), jak 
np. wiek lub poprzednie ukarania, i to o tyle tyl
ko, o ile dane tego rodzaju są ustalone w przewo
dzie sądowym pierwszej lub drugiej instancji 
w sposób, nie mogący budzić żadnych wątpli
wości.

4, W  związku z powyższem nasuwa się pytanie 
co do sposobu postępowania w sądach meryto
rycznych w wypadkach, gdy zapadł już w nich wy
rok, a więc gdy normalny okres postępowania, da
jącego możność ustalenia faktów, już minął. A więc 
przedewszystkiem, jak ma postąpić sąd pierwszej 
instancji, gdy zapadł w nim wyrok, a kwestja za
stosowania amnestji wynikła albo przed upływem 
terminu do apelacji i przed jej założeniem, albo po 
założeniu apelacji, lecz przed wysłaniem akt do 
drugiej instancji? Nie znajdziemy na to pytanie 
bezpośredniej odpowiedzi w art. 14 ustawy amne-
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szy nie jest k rępow any 'ustaleniam i sądów  niższych, sam 
zbadać ma sw ą kom petencję, ew entualnie na podstaw ie 
nowych badań i ustaleń, i żaden sąd, zw łaszcza niższy, nie 
może mu, choćby drogą ustalenia faktu, narzucić rozstrzy
gnięcia. W  szczególności nie możemy się cofnąć przed 
konsekw encją, że zarzuty  tego rodzaju skutecznie zgło
szone być mogą nie tylko w skardze kasac., lecz także 
na rozpraw ie kas., co więcej, z urzędu przez sąd kas. pod
jęte, zbadane i uw zględnione być muszą.

K westje te  szczególnie dokładnie zbadane są w liter, 
niem. i poparte  bogatem  i ciekaw em  orzecznictw em  lip 
skiego sądu R zeszy (zob. choćby Lowego-Rosenberga, Kom. 
1922 str. 341 i nast. oraz 785 i nast. i pow ołane tam orzecz
nictwo). Trudno w tej chwili w daw ać się w szczegóły tej 
niezm iernie ciekaw ej kw estji i rozstrzygać, czy słuszny jest 
niem iecki podział na przesłanki procesu, skargi i w yroko
wania, czy też należy przyjąć za podstaw ę wogóle przy
czyny um arzające (o jednej z nich przykładow o wspomina 
Nr 2922 upk. niem.); w ystarczy ograniczyć się do stw ierdze
nia, że zagadnienia powyższe nie dotyczą bynajm niej u sta 
w odaw stw a niem ieckiego, lecz w yłaniają się niem al w ró 
wnej m ierze w w ielu innych procedurach kontynentalnych, 
zbudow anych na pierw ow zorze franc. z r. 1808, nie w yłą
czając proced. ros., k tó ra  zw łaszcza co do postępow ania 
kasac. praw u franc. jest n iew ątpliw ie bardzo bliska. Że 
zaś i praw nicy franc. z podobnych — zdaniem  mem — w y
chodzą założeń, to  w ynika np. z tego, co pisze Garraud 
(Traile, 1907 t. 1 str. 465) odnośnie do jednej z t. zw. 
p rzesłanek  proces., a m ianowicie przedaw nienia: ,,...11 en 
resulte: 1) Que la p rescrip tion  peu t et doit etre  suppleee 
d'office par les juges; 2) Qu’on ne peu t valablem ent y re- 
meme pour la premlere fois, devant la Cour de cassation". 
Znany i ceniony Helie w swym „T raite" 1848 t. 3 str. 681 
pisze rów nież: „...La cour de cassation a juge... que 1'accuse, 
noncer; 3) Q u'elle est opposable en tou t e ta t de cause, 
qui n’a pas invoque la p rescrip tion  devant une cour de ju- 
stice crim inelle est recevable a l'invoquer devant la cour 
de cassation"..., następnie zaś cytuje słowa wyroku: „A tten- 
du que l'excep tion  de prescrip tion  est un moyen du fond 
qui peu t e tre  propose on tou t e ta t de cause, e t qui, s'il est 
prouve en fait, est.... un obstacle... a  tou te  application de



styjnej, gdyż artykuł ten dotyczy tylko wyroków 
prawomocnych, a więc działalności władzy, wyko- 
nywującej wyrok oraz tych sądów, które w trybie 
art. 955 upk. rozstrzygają wątpliwości powstałe 
przy wykonaniu wyroku. Postępowanie zatem 
przed uprawomocnieniem się wyroku należy 
w braku ścisłych w tej mierze przepisów, oprzeć 
w myśl art. 12 upk. na ogólnych zasadach tejże 
ustawy, oraz na analogji z. przepisami art. 14 usta
wy amnestyjnej, aczkolwiek dotyczącemi innego 
stadjum postępowania. Jedną z ogólnych zasad 
postępowania karnego jest to, że sąd, który wydał 
wyrok, nie może go zmieniać, ani uzupełniać, je
żeli ustawa w pewnych szczególnych wypadkach 
(np. przy wyroku zaocznym) wyraźnie mu na to 
nie pozwala. To też sąd, który wydał wyrok, nie 
mbże odbywać w tejże sprawie nowej rozprawy 
głównej* i nie może ani zbierać nowego materjału 
dowodowego, ani wydawać nowego wyroku, może 
jednak na posiedzeniu gospodarczem powziąć 
orzeczenie o zastosowaniu amnestji, a w razie po
trzeby nawet ustalić na mocy już zebranego mate
rjału dowodowego okoliczności, do takiego zasto
sowania amnestji niezbędne. Uprawnienie to sądu 
I instancji opiera się na anałogicznem zastosowa
niu przepisów o postępowaniu po uprawnieniu się 
wyroku, bądź jako władza, wykonywująca wyrok

peine"..,. Co do „rei iud icatae" rzeczony au tor (1. c, t. 3 str. 
539) pisze zupełnie analogicznie, a z w yroku tam  przytoczo
nego dow iadujem y się, że oskarżony nie podnosił zarzutu 
spraw y osądzonej, sąd zaś kas. ow ą kw estję bada i ustala 
poprzednie osądzenie: „A ttendu qu'il resulte d 'exam en de 
pieces qu'il existe un arret"... a Helie zauważa, że ,,1’accuse 
et, s'il gardę le silence, le m inistere public, et meme le juge, 
d’office, doit la suppleer".., A nalogicznie też co do śm ierci 
oskarżonego (1. c. t. 3 str. 506 i nast.), oraz co do am nestji 
(1. c. t. 3 str. 739 i nast.), ,,qui fait cesSer les poursuites et 
qui paralyse 1'action publique“.„. (str. 743). Por. również 
orzecznictw o pod nr 132 i nast. do art. 429 u Dalloza code 
d 'instr. crim. annote 1900, oraz teorję  o „nullites touchant 
a  1'ordre public".

Przechodząc do proc. b. zab, ros. stw ierdzić musimy, że 
procedura ta, zasadniczo skargowa, zna niew ątpliw ie tz. for
malne przyczyny um arzające t. j. okoliczności, k tóre  nie po 
zwalają, by skarga (publiczna lub pryw atna) pow stała wzglę
dnie k tó re  skargę tak ą  unicestw iają, k tó re  więc, jak długo 
istnieją, w ykluczają proces karny  wogóle i to w jakiekol
w iek instancji. G dy taka  przyczyna um arzająca istnieje, gdy 
proces karny  wogóle jest niedopuszczalny, to sędzia nie m o
że w daw ać się w kw estję winy lub niew inności oskarżonego, 
nie może też i w toku instancji p rzedsiębrać żadnej czyn
ności, zm ierzającej do stw orzenia lub utrzym ania w mocy 
orzeczenia o winie i karze. W ynika to z art. 16 upk. 
w zw iązku z art. 771 ust. 2 upk., przew idującym  w ydanie 
w yroku uwalniającego, w przeciw ieństw ie do w yroku un ie
w inniającego, lub skazującego t. j. wyroków, rozpoznających 
spraw ę in m erito. Form alne przyczyny um arzające, t. j. w y
kluczające m erytoryczne rozpoznaw anie sprawy, zakazujące 
prow adzenie procesu wogóle, odróżnić należy od m aterjal- 
nych przyczyn um arzających, k tó re  unicestw iają skargę 
z przyczyn w yłącznie m aterjalnych jak np. b rak  cech p rze
stępstw a, b rak  dostatecznych poszlak winy i t, p. (art, 277, 
527 upk.), a k tó re  po zarządzeniu rozpraw y głównej prow a
dzą do „uniew innienia" w myśl art, 771 ust. 1 upk. Form alne 
przyczyny um arzające w ylicza art. 16 upk., lecz nie w yczer
pująco (podobnie jak § 259/2 niem. upk.), uznać bowiem mu
simy, że form alną przyczyną um arzającą jest także niepod- 
sądność spraw y sądom powszechnym wogóle (ściganie ob-
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(art. 183 upk.), bądź jako sąd rozstrzygający wąt
pliwości przy wykonaniu (art. 955 upk.) stosować 
amnestję i w tym celu ustalać na mocy znajdujące
go się w aktach materjału dowodowego nowe 
fakty, to nie ma żadnej podstawy do odmawiania 
temuż sądowi tych samych praw przed uprawo
mocnieniem się wyroku, to jest w stadjum proce
su, w którem wyrok nie stał się jeszcze tak nie
wzruszalnym, jak po upramocnieniu.

5. Nieco w innem położeniu jest sąd odwoław
czy, mający stosować amnestję przed wydaniem 
swego wyroku. Sąd ten ma rozpoznawać sprawę 
co do jej istoty, a więc przystąpić do ponownego 
jej rozpoznania od samego początku i pod tym 
względem tem tylko różni się od pierwszej instan
cji, że 1) działa w granicach apelacji, 2) opiera się̂  
na materjale zebranym przez pierwszą instancję, 
lecz może go uzupełniać nowym przez sie
bie zebranym materjałem faktycznym. W yroko
wać można tylko na rozprawie, sąd więc odwoław
czy nie może uchylać wyroku niższej instancji ina
czej jak po przeprowadzeniu rozprawy apelacyj
nej. stosuje się to i do tych wypadków, gdy wyro
kowanie ma się odbyć choćby tylko w granicach 
amnestji. Jeżeli więc odwołanie się polega tylko 
na zaskarżeniu wyroku lub nawet decyzji sądu 
I instancji w przedmiocie amnestji, lub jeżeli stro-
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cego suw erena lub wogóle osób, k tórym  służy praw o zakra- 
jowości, oraz prezydena R. P. lub m inistrów  w brew  art. 2 
i 2 ust. 2 ustaw y o tryb, stanu, poz. 415/23 dzu., w reszcie 
osób, ulegających sądow nictw u wojskowemu lub adm inistra
cyjnemu, b rak  właściwej skargi lub w niosku (art. 21, 22, 23 
upk.) lub zezw olenia (art. 21 i 79 konst.), „lis pendens", oraz 
„res iudicata", w tych bowiem w ypadkach ustaw a także 
nie dopuszcza procesu karnego i nie pozw ala na badanie, 
przynajm niej w sądzie powszechnym , winy lub niewinności. 
Skoro więc przyczyna um arzająca obala proces skargowy 
w każdem  stadjum  postępow ania, nie w yłączając postępo
w ania kasac., musimy w dalszej konsekw encji zobow iązać 
także sąd kasac., by owe przesłanki także swojego dzia
łania bada ł i u sta la ł naw et z urzędu, oraz na podstaw ie 
ew entualnych nowych dowodów. Zachodzi to  więc w w y
padku, gdy oskarżony zm arł w toku postępow ania kasac., 
jeśli zachodzi podejrzenie, że skazany jest eksterytorjalny, 
że skazano osobę, podlegającą sądow nictw u wojskowemu 
i t. p., inaczej bowiem postępow alibyśm y w brew  zakazow i 
ustaw y, by przeciw  danej osobie, w jakiejkolw iek instan
cji, prow adzono postępow anie karne. D latego nie można 
się zgodzić ani z orzecznictw em  b. senatu ros., jakoby za
rzut przedaw nienia był w ykluczony w instancji kasac. 
(por. 67/360, 67/412, 69/92, 70/988, 70/1064, 70/360 — inaczej 
orzecznictw o franc. i niem.), ani też z orzeczeniem  poz. 108 
t. 3 OSP.; jeśli bowiem w tym ostatnim  przypadku p ro 
kuratorow i przyw rócono term in kas. (co naw et nie było 
konieczne, skoro chodziło o w yrok sądu niewłaściwego, 
k tó ry  w myśl art. 14 i 22 upk. nie sta ł się praw om ocny 
i mógł być każdej chwili zaskarżony), to p rzed  w daw a
niem się w pytanie, w yłaniające się na tle art. 858, 910 
upk., należało zbadać możliwość rozpatryw ania sprawy 
wogóle w sądach pow szechnych, a więc i w sądzie kasac., 
skoro zaś oskarżony w myśl art. 2 rozp. poz. 368/20 dzu. 
nie podlegał wogóle sądom powszechnym, należało p o stę 
pow anie w sądach pow szechnych umorzyć (anal. z art. 16 
upk.) i spraw ę przekazać sądom wojskowym.

Nie można też  uznać, że przyjęcie teorji o formalnych 
przesłankach  procesow ych jest dla proc. b. zaboru ros. 
wogóle bezprzedm iotow e, skoro art. 3 p. a) dekretu  
w przedm iocie ustroju S. N. upow ażnia do uchylenia
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na, która założyła apelację co do istoty sprawy, 
zrzeka się jej i żąda tylko zastosowania amnestji, 
albo jeżeli apelację ze względów formalnych nale
ży pozostawić bez rozpoznania, lecz amnestję trze
ba zastosować, albo wreszcie, gdy powstaje kwe
stja obowiązkowego (art. 4, 6 lub 7 ustawy amne
styjnej) albo fakultatywnego (art. 10 tejże ustawy) 
umorzenia postępowania w drodze amnestji — we 
wszystkich tych wypadkach sąd odwoławczy po
winien wyrokować na rozprawie w myśl art. 156 
i 878 upk,, a razie zaskarżenia decyzji incyden
talnej — w myśl art. 900 upk. Uchylenie lub zmie
nienie wyroku I instancji przez sąd odwoławczy 
na posiedzeniu gospodarczem jest niedopuszczal
ne. W zasadzie wyrok można uchylić tylko wyro
kiem. Jedyny pozorny wyjątek stanowią te orze
czenia, które uchylają wyrok nie co do jego istoty, 
więc nie co do winy lub kary, lecz co do okolicz
ności natury czysto formalnej jak np. orzeczenie, 
uchylające wyrok z powodu niewłaściwości sądu 
pokoju i przekazujące sprawę prokuratorowi 
w myśl art. 117 upk. (orzeczenie sądu najwyższego 
nr 44/20 w sprawie K.), orzeczenie, umarzające 
sprawę w II instancji z powodu pojednania się 
stron, śmierci oskarżonego, braku skargi prywat
nej lub wniosku, wreszcie z powodu amnestji. 
Orzeczenia te mogą mieć postać decyzji, gdyż nie 
mają charakteru wyroku, powinny jednak zawsze 
zapadać na posiedzeniu sądowem.

6. Rozumie się samo przez się, że sąd odwo
ławczy, który ma rozpoznawać kwestję zastoso
wania amnestji po wydaniu swego wyroku, lecz 
przed jego uprawomocnieniem się, jest pod tym 
względem w tem samem położeniu co sąd pierw
szej instancji w analogicznem stadjum sprawy, mo
że więc zastosować amnestję i ustalić niezbędne 
w tym celu fakty na posiedzeniu gospodarczem.

7. Jeżeli do zastosowania amnestji niezbędnem 
jest ustalenie nowych faktów, nie dających się 
ustalić na mocy znajdującego się w aktach mate- 
rjału dowodowego, ani sąd I, ani sąd II instancji 
nie może takiego materjału zbierać, gdyż to wy-

z urzędu podobnych w yroków , albowiem  dekre t daje tylko 
prawo, nie stw arza zaś obow iązku, b rak  natom iast for
malnych p rzesłanek  procesu stw arza obowiązek ich b a 
dania i bezw zględny nakaz um orzenia postępow ania.

Poniew aż sąd w yrokujący nie może sam popraw iać 
swych błędów  co do faktu  lub praw a (Fojnickij kurs. ug. 
sud. cz. 3 str. 139 wyd. 1897), p rzeto  obrazę przepisów  
o form alnych przesłankach  procesu napraw ić może, naw et 
z urzędu, tylko sąd rozpatru jący środek odwoławczy. Gdy 
jednak tak a  obraza nie nastąp iła , gdy mianowicie w ydano 
abolicję po ogłoszeniu w yroku (nieprawomocnego), to  tak  
sąd  wyższej instancji, jak i sam sąd w yrokujący może, 
po ew entualnem  uzupełnieniu ustaleń  w formie d ek la ra 
toryjnej, um arzając postępow anie, stw ierdzić, że w yrok 
odpada. Gdy nie w niesiono środka odw oław czego, to  w ów 
czas tylko sąd m eritum  może i musi to  uczynić, albowiem 
spraw a nie przechodzi do wyższej instancji, a  uczynić to 
musi, podobnie jak w w ypadku śm ierci oskarżonego, naw et 
po upływ ie term inu do zaskarżenia wyroku, niepraw om ocny 
bowiem w yrok abolicja p rzekreśliła .

W obec powyższego nie można uznać słuszności tezy

magałoby nowej rozprawy z udziałem stron, nie 
może więc takiego materjału uwzględniać. W tym 
wypadku pozostaje tylko droga wznowienia po
stępowania w myśl art. 180 lub 934 upk. Wydana 
po wyroku ustawa amnestyjna jest bez wątpienia 
nową okolicznością, która może uzasadniać wzno
wienie postępowania na korzyść oskarżonego.

8. Przechodząc od powyższych założeń ogól
nych do niniejszej sprawy, sąd najwyższy zważył 
co następuje: Sąd apelacyjny skazał Andrzeja A., 
Emila K. i Wincentego J. z ust. 3 art. 532 kk. oraz 
tegoż J., Władysława N., Józefa W. z cz. I art. 142 
kk. W' samej przeto sentencji wyroku nie można 
się dopatrzeć podstaw do zastosowania jakiego
kolwiek innego artykułu ustawy amnestyjnej prócz 
ogólnego art. 5 tejże ustawy, mówiącego o daro
waniu kar pozbawienia wolności, nie przekraczają
cych trzech miesięcy, oraz złagodzenia kar surow
szych. Natomiast z treści pytań o winie już nasuwa 
się myśl o możliwości zastosowania art. 6 ustawy 
amnestyjnej z 6 lipca r. 1923 poz, 555, gdyż z pytań 
tych wynika, że oskarżeni dopuścili się oporu wła
dzy i znieważenia policji z powodu zajścia na wie
cu przedwyborczym. Dopiero zaś ustalenia zawar
te w uzasadnieniach wyroków obu instancyj ujaw
niają ponad wszelką wątpliwość pobudki o chara
kterze, jeżeli nie wyłącznie, to w każdym razie 
przeważnie politycznym, które popchnęły oskar
żonych do popełnienia przypisanych im prze
stępstw. Z ustaleń tych wynika, że w d. 22 paź
dziernika 1922 odbywał się w O. wiec przedwybor
czy, zwołany przez członków partji Chrześcijań
skiego związku jedności narodowej, że z powodu 
wystąpienia przedstawicieli kierunków politycz
nych, t. zw. lewicowych na wiecu powstało zamie
szanie, które doprowadziło do zerwania wiecu i do 
zajść, będących przedmiotem niniejszej sprawy, że 
znieważenie policji i opór władzy odbyły się z po
wodu nieporozumień pomiędzy przedstawicielami 
różnych kierunków politycznych, przyczem różni
ce tych kierunków stanowiły zasadnicze tło i pod
stawę całego zajścia wogóle i przypisanych oskar-

pod 7. wymienionej, lecz przeciw nie przyjąć należy, że 
sąd kasac., obow iązany do stosow ania abolicji, musi n a 
w et z urzędu i drogą dodatkow ych badań ustalić potrzebne 
okoliczności faktyczne, np. co do uprzedniej karalności lub 
pobudek (art. 3 p. m) i art. 6 ustaw y amn.), tak  jak to 
także w ypadnie uczynić przy stosow aniu am nestji franc. 
z 24 październ ika 1919, k tó ra  rów nież w prow adza m o
m enty, wymagające dodatkow ych ustaleń  (np. art. 4). Jeśli
chodzi o analogję, to  jedynie art. 936 upk. wchodziłby
w rachubę co do tego, że sąd kasac. może „upewnić się 
uprzednio o rzeczyw istości danych", nie może jednak 
nigdy prow adzić procesu, choćby z m yślą ew entualnego 
w znowienia postępow ania; jeśli abolicję w ydano po w y
roku instancji m erytorycznej, p rzekazanie spraw y ew en
tualnego zastosow ania abolicji sądow i m eritum, k tóry  
byłby naw et w olny od zarzutu  popraw iania w łasnego b łę 
du przy w yrokow aniu, byłoby conajmniej w ątpliw e, wobec 
pytania, czy sąd niższy może umorzyć postępow anie, to 
czące się w sądzie wyższym.

S. S.



żonym przestępstw w szczególności, że zatem 
przestępstwa te, jakkolwiek wywołane poczęści 
ogólnym u nas brakiem poszanowania władzy, zo
stały jednak spełnione przeważnie z pobudek po
litycznych, a zatem podpadają pod art. 6 ustawy 
amnestyjnej z 6 lipca 1923 poz. 555.

Z tych zasad sąd najwyższy na mocy art, 6 
ustawy z 6 lipca 1923 (dzu. poz. 555) i art. 16 upk. 
całe postępowanie w niniejszej sprawie umarza.
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W  r o zu m ie n iu  a r t. 126 K . K . n ie  s ta n o w i ró ż 
n ic y , c zy  z r ze sze n ie  d ą ży  b ezp o śred n io  do obale
n ia  u s tr o ju  spo łecznego , czy  te ż  m a  n a  celu  ty lk o  
dzia ła ln o ść  p r zy g o to w a w c zą , m ia n o w ic ie  w y tw a 
rza n ie  i k sz ta łc e n ie  d z ia ła czó w , k tó r y c h  p r zy s z ła  
dop iero  dzia ła ln o ść  będzie  b ezp o śred n io  sk ie ro w a 
na  do oba len ia  u s tr o ju  spo łecznego  p a ń stio a .

A r t .  102 I i .  K . m a  n a  m y ś li  n ie  ty lk o  „ sp isek" , 
t. j .  zm o w ę  w  celu d o ko n a n ia  śc iśle  o k re ś lo n e j  
w  szczeg ó ła ch  zb ro d n i s ta n u , lecz w ogóle  w sze l
k iego  r o d z a ju  zm o w ę , dą żą cą  bądź bezpośred n io  
bądź p o śred n io , do za m a c h u  n a  u s tr ó j  podsta iao-  
w y  P o lsk i. U życie  w  d ekrec ie  z  d. 11 s ty c z n ia  r. 
1919 poz. 107 w y r a z u  „s p is e k “ je s t  n ie d o k ła d n y m  
p rze k ła d e m  te k s tu  ro s y js k ie g o  rzeczo n eg o  a r ty 
ku łu , n ie  za ś  celow ą je g o  z m ia n ą 1) .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3/10 m arca 
1924, K. 199/24.

Sąd okręgowy w Warszawie wyrokiem z dnia 
12—16 marca 1923 skazał L. T. a) z art. 126 kk. 
na sześć lat ciężkiego więzienia za to, że w r. 1922 
w Warszawie wspólnie z innemi osobami należał 
do Związku Polskiej Młodzieży Komunistycznej, 
z wiedzą, że związek ten obrał sobie, jako cel 
działalności, obalenie instniejącego w Polsce 
ustroju społecznego, i, jako członek rzeczonego 
związku, organizował wspólnie z innymi kółka 
(jaczejki) komunistyczne w wojsku polskiem, do-

9  Pomimo zasadniczej słuszności argum entów  S. N., 
gdy chodzi o w ykładnię rosyjskiego tekstu  art. 102, — nie 
wydaje się nam możliwem odstąpienie od tekstu  dekretu  
poz. 107 inaczej, jak drogą zmiany ustaw odaw czej. D ekret 
poprzedza tek s t artykułów  oświadczeniem, że uchylone 
przez okupantów  przepisy „odzyskują moc w brzm ieniu 
następującem ", nie zaś w brzm ieniu, jakie posiadały 
w chwili uchylenia. O bowiązuje w yraźna woła ustaw o
dawcy, nie zaś uk ry te  intencje. D ekretodaw ca nie ośw iad
czył w cale, że w prow adza tek s t rosyjski, przeto  tego za
miaru im putow ać mu nie można, tłum acząc zmianę red ak 
cji pośpiechem  ustaw odaw cy. Skoro ustaw odaw ca polski 
podał tek s t polski przepisu karzącego, to m iarodajnym 
jest ten  tekst, nie zaś tek s t rosyjski, gdyż nie pow iedziano, 
że jest to przekład . Rosyjski tek s t kodeksu karnego musi 
służyć za podstaw ę tylko tam, gdzie polski ustaw odaw ca 
nie dał tekstu  swojego — inaczej doszłibyśm y do zmiany 
tekstu  ustaw y drogą adm inistracyjną. Nie do przyjęcia jest 
to  zw łaszcza tam, gdzie chodzi o rozszerzenie represji 
karnej.

Z ...z .

starczał tam literaturę komunistyczną, urządził 
w mieszkaniu swego ojca w Warszawie skład 
literatury komunistycznej, oraz rozpowszechniał 
tę literaturę pośród młodzieży akademickiej; b) 
z art. 112 cz. 2 na rok więzienia za to, że w tym
że czasie, wspólnie z innemi osobami, bez wła
ściwego pozwolenia, zbierał wiadomości o liczeb
ności oddziałów wojskowych, o ilości skomunizo- 
wanych żołnierzy i o nastroju oficerów, t, j. wia
domości, dotyczące zewnętrznego bezpieczeństwa 
Polski, które powinny być zachowane w tajemni
cy. Po połączeniu wymierzonych kar sąd okrę
gowy skazał T. na sześć lat ciężkiego więzienia. 
Zmiana kwalifikacji z art. 102 kk. na art, 126 kk. 
nastąpiła zgodnie z wnioskiem jednego z obroń
ców T,, adw. Sz., który na rozprawie sądowej 
w sądzie okręgowym (str. 83) żądał zastosowania 
art. 126 kk. Drugi obrońca T., adw. Ś., kwestji 
kwalifikacji z art. 102 czy art. 126 kk. nie poru
szał, ograniczając się do obrony T. przeciwko za
rzutowi z art. 111 kk. (str. 83 i 84), sam zaś oskar
żony T. zrzekł się ostatniego głosu (str, 85). 
W skardze apelacyjnej obaj obrońcy oskarżonego 
T. żądali uniewinnienia go z art. 126 kk. i za
stosowania doń art. 130 i 132 kk., oraz uwzględ
nienia okoliczności łagodzących, a ponadto w mo
tywach skargi apelacyjnej wskazywali również 
na niesłuszne zastosowanie do T. art, 112 kk. 
Sąd apelacyjny w Warszawie wyrokiem z dnia 
15—16 października 1923 wyrok sądu okręgowe
go w stosunku do T. częściowo uchylił, a miano
wicie uniewinnił go z art. 112 kk. i złagodził karę 
z art. 126 kk. do czterech lat ciężkiego więzienia. 
Skargę kasacyjną obrońców L. T. sąd najwyższy 
oddalił, przyczem zważył, co następuje:

1. Wyrok sądu apelacyjnego, w stosunku do 
oskarżonego T., składa się z trzech części. 
W pierwszej z nich sąd apelacyjny, podzielając 
motywy sądu okręgowego co do winy T. z art. 
126 kk., wyrok w tej części zatwierdza. Zarzut 
niedostatecznego umotywowania tej części wyro
ku jest niesłuszny, gdyż, jak sąd najwyższy wie
lokrotnie wyjaśnił (orzeczenie Nr 31/22 w spra
wie Sz. i w. in.), sąd drugiej instancji, zatwier
dzając wyrok, nie ma obowiązku ani powtarza
nia tych motywów pierwszej instancji, które cał
kowicie podziela, ani rozprawiania się z poszcze- 
gólnemi wywodami skargi apelacyjnej. Co się zaś 
tyczy drugiej i trzeciej części wyroku sądu ape
lacyjnego, w których tenże sąd uniewinnił oskar
żonego T. z art. 112 kk., oraz złagodził mu karę 
z art. 126 kk., to zarzut niedostatecznego umoty
wowania wyroku jest również niesłuszny, gdyż 
w tych częściach Wyroku sąd apelacyjny przy
toczył swoje odrębne motywy, wskazujące, dla
czego nie zgadza się z sądem okręgowym, a po
nadto zarzut, o ile dotyczy tych części wyroku, 
gdyby nawet był słuszny, nie mógłby stanowić 
podstaw do uchylenia wyroku, w myśl art. 909 
i 913 upk.
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2 . Ustalenie, do jakich celów dążyło zrzesze
nie, którego członkiem był oskarżony, należy do 
istoty sprdwy i nie ulega sprawdzeniu instancji 
kasacyjnej, jeżeli wniosek w tym przedmiocie 
jest logicznie wysnuty z materjału, ujawnionego 
w przewodzie sądowym. Rozumowanie zaś sądu 
okręgowego, które go doprowadziło do wysnucia 
z materjału dowodowego, ujawnionego w prze
wodzie sądowym, wniosków o celach, do których 
dążył Związek Młodzieży Komunistycznej, żadnej 
wadliwości logicznej nie zawiera. Przesłanki, na 
których sąd okręgowy się opierał, są, między in- 
nemi, następujące: W myśl statutu Związku Mło
dzieży Komunistycznej, związek „organizuje rewo
lucyjną młodzież robotniczą Polski do walki o peł
ne wyzwolenie proletarjatu i w ten sposób wciela 
w rewolucyjny front klasowy" (art. 1); „w walce
0 komunizm Związek M. K. uznaje konieczność 
obalenia przez zorganizowane siły proletarjatu 
klasowej przemocy burżuazji i burżuazyjnego 
państwa i ugruntowania podstaw nowego społe
czeństwa drogą dyktatury rewolucyjnego prole
tarjatu" (art. 2); dalej, pomijając nawet stosunek 
związku do Międzynarodówki, którego niepodob
na uznać za czysto teoretyczny, Związek M. K„ 
zgodnie z załączonym do akt „Sprawozdaniem ze 
Zjazdu Związku", przeciwstawia się bardziej poko
jowym Międzynarodówkom „Żółtej" i „Różowej" 
z tego właśnie powodu, że „Żółta" „nie ma pro
gramu walki" i „cechuje ją wiara w metody ugo
dowe" i „wstręt do rewolucji", „Różową" zaś 
„cechuje ciągłe wahanie i dyskusja". Dalej, jak 
mówi „Sprawozdanie", „organizacje młodzieży 
podporządkowane są swoim wyższym instancjom, 
aż do Komitetu Centralnego, komitet zaś cen
tralny jest bezpośrednio podporządkowany Ko
mitetowi Centralnemu Komunistycznej Partji Ro
botniczej Polski i posiada we wszystkich konfe
rencjach i naradach krajowych Komunistycznej 
Partji Robotniczej Polski przedstawicielstwo z 
głosem decydującym". Przytoczone powyżej prze
słanki pozostają w logicznym związku z wysnu
tym przez sąd okręgowy wnioskiem, że celem 
Związku Młodzieży Komunistycznej jest obalenie 
istniejącego w Polsce ustroju społecznego.

3. Ani z powyższym wnioskiem, ani też z uja
wnionym w przewodzie sądowym materjałem do
wodowym nie jest bynajmniej w sprzeczności u- 
stalenie wyroku sądu okręgowego, że „Związek 
Młodzieży Komunistycznej co do celu swej dzia
łalności, t. j. dążenia do obalenia za pomocą re
wolucji istniejącego w Polsce ustroju społecznego
1 politycznego jest zupełnie identyczny z Komu
nistyczną Partją Robotniczą Polski... i różnica 
faktyczna zachodzi jedynie co do wieku człon
ków, co do organizacji kół komunistycznych, 
władz partyjnych i innych szczegółów, nie posia
dających jakiegobądź zasadniczego znaczenia". 
Do takich szczegółów, niemających zasadniczego 
znaczenia, zaliczyć należy wymienioną w skardze
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kasacyjnej różnicę pomiędzy „Związkiem M. K.“, 
a „Partją Komunistyczną", mającą polegać na 
tem, że „Związek M. K,“ „uznaje konieczność" 
obalenia... przemocy burżuazyjnej etc., nie zaś 
„dąży do tego obalenia". Jest to tylko gra słów, 
zrzeszenie bowiem, „uznające konieczność" pe
wnego faktu i utworzone w celu dopomagania 
do urzeczywistnienia tego faktu, nie jest niczem 
innem, jak tylko zrzeszeniem, które urzeczywist
nienie tego faktu postawiło sobie za cel swojej 
działalności. Również nieistotną różnicę stanowi 
to, że Partja Komunistyczna dąży bezpośrednio 
do obalenia ustroju społecznego, Związek zaś ma 
na celu tylko działalność przygotowawczą, wy
twarzanie i kształtowanie działaczów komuni
stycznych, których przyszła dopiero działalność 
będzie bezpośrednio skierowana do obalenia 
ustroju społecznego. Ostateczny cel jest ten sam, 
Związek jest pierwszem, partja drugiem stadjum 
tej samej występnej działalności. Różnica jest ta 
ka, jak podczas wojny między oddziałami, już bę- 
dącemi w okopach, a temi, które się ćwiczą w o- 
bozie na to, żeby jutro wystąpić do bezpośredniej 
walki. I te, i tamte są armją czynną, różne są tyl
ko stadja ich działalności.

4. Niesłuszne jest także twierdzenie skargi ka
sacyjnej, jakoby Związek M. K. niczem się nie 
różnił od wszystkich innych związków lub partyj, 
hołdujących socjalizmowi i nie pociąganych do 
odpwie^zialności karnej, a w szczególności, jak 
obronc wywodziła w ustnem przemówieniu przed 
sądem najwyższym, od partji P. P. S„ która ma 
legalnych przedstawicieli w Sejmie i w Senacie, 
a częstokroć i w rządzie Rzeczypospolitej. Za
sadnicza różnica pomiędzy hołdującemi socjali
zmowi związkami legalnemi a podpadającemi pod 
art. 126 kk. związkami występnemi polega nie na 
idei, która je ożywia, lecz na metodzie działania. 
Związek czy partja, hołdująca takiemu czy inne
mu ustrojowi społecznemu, może dążyć do jego 
urzeczywistnienia za pomocą zdobycia w sposób 
legalny większości w społeczeństwie i w parla
mencie i przeprowadzenia reform w drodze zgo
dnej z ustawami — wtedy jest partją, której za
patrywania można podzielać lub ich nie podzie
lać, której można w sposób legalny przeciwdzia
łać, ale której nie można pociągać do odpowie
dzialności karnej. Typem takiej legalnej partji 
socjalistycznej jest Labour party, która w Anglji 
doszła do władzy za zgodą większości w drodze 
wyborów parlamentarnych. Jeżeli natomiast zwią
zek ma na celu nie uzyskanie większości w dro
dze pokojowej ewolucji, lecz obalenie istniejącego 
ustroju w drodze przemocy, przeciwstawienie 
społeczeństwu siły brutalnej, zdolnej do zapew
nienia władzy nie przedstawicielom większości, 
lecz garstce, potępiane; przez większość i rzą
dzącej terorem, — wtedy każdy racjonalnie zorga
nizowany ustrój społeczny musi z takim związ
kiem walczyć wszelkiemi dozwolonemi przez pra
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wo środkami, nie wyłączając represji karnej, wał
czyć o swój byt, o prawo ludności do stanowienia
0 sobie, o wolność.

5. Utożsamianie załączonego do akt programu 
Związku M. K. z również załączonym do akt dru
kowanym programem P. P. S. polega na niedość 
aokładnem przestudjowaniu tych programów: 
Związek M. K. dąży do przewrotu przez przemoc
1 walkę o charakterze rewolucyjnym i do dykta
tury proletarjatu (art. 1 i 2 statutu), P. P. S. zaś 
w swoim drukowanym programie, na który obro
na się powołuje, wyraźnie zastrzega, że urzeczy
wistnienie jej celu ,,nie może być sprawą krótkiej 
chwili, nie może być przemocą narzucone społe
czeństwu, nie może być niezależne od warunków 
czasu i miejsca'* (str. 6 i 7 programu), że „ustrój 
socjalistyczny nie może być urzeczywistniony 
wbrew większości społeczeństwa" (str. 7), że 
„opieranie przebudowy społecznej na bezwzględ
nych, dyktatorskich rządach mniejszości — nie
zgodne jest z istotą socjalizmu i nie może prow a
dzić do wyzwolenia klasy robotniczej" (str. 8); 
dlatego też drukowany program P. P. S. „odrzuca 
tak rozumianą i stosowaną dyktaturę proletarja
tu, wysuwając natomiast dążenie do rządów so
cjalistycznych, opartych na masach pracujących 
miast i wsi, zgodnych z wolą większości społe
czeństwa, kontrolowanych przez ogół obywateli" 
(str. 9 programu). Sąd apelacyjny miał więc pod
stawę prawną do uznania Związku M. K. za zrze
szenie, różniące się od legalnych związków o cha-, 
rakterze socjalistycznym, i do uznania tego związ
ku za stowarzyszenie występne, mające na celu 
obalenie istniejącego w Polsce ustroju społeczne
go. Na takie ustalenie zgadzała się w pierwszej 
instancji obrona oskarżonego T„ wnosząc o za
stosowanie doń art. 126 kk. i broniąc się tylko 
przeciw art. 111 i 102 kk.

6. W związku z powyższemi rozumowaniami 
nasuwa się pytanie, czy zastosowana względem 
oskarżonego T. kwalifikacja z art. 126 kk, nie jest 
zbyt łagodna, t. j. czy zarzucanego mu czynu nie 
należy podciągnąć pod surowszą sankcję art. 102 
kk., jak tego żądał akt oskarżenia. Sąd apelacyj
ny podzielił wywody sądu okręgowego, który od
rzucił oskarżenie z art. 102 kk., opierając się 
głównie na różnicy tekstu art. 102 w brzemieniu 
dekretu polskiego z d. 11 stycznia r. 1919, poz. 
107, z tekstem tegoż art. 102 kk. w pierwotnem 
brzmieniu rosyjskiem. Rozumowanie to, z punktu 
widzenia ścisłej litery prawa słuszne, polega jed
nak na nieporozumieniu, wywołanem przez nie
dostosowanie terminologji, przyjętej przez usta
wodawcę polskiego, do terminologji przekładu 
urzędowego kodeksu karnego z r. 1903, Kodeks 
karny rosyjski w art. 52, 102 i 126 używał jednego 
wyrazu „soobszczestwo", który na język polski 
można przetłumaczyć przez „spisek", jak w de
krecie, albo przez „zrzeszenie", jak w tłumacze
niu urzędowem. Niema żadnej podstawy do przy
puszczania, żeby ustawodawca polski, przywra
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cając tekst art. 102 kk., chciał wprowadzić doń 
tak zasadniczą zmianę, jaką chce widzieć sąd 
okręgowy, t. j. żeby poddał karze tylko spisek, 
bezpośrednio skierowany ku natychmiastowemu 
wykonaniu konkretnie i szczegółowo uplanowa- 
nej zbrodni z art. 100 kk„ nie zaś zrzeszenie, dą
żące wogóle do popełniania takich zbrodni, 
choćby bez ustalenia ich co do szczegółów. Gdy
by tak było, ustawodaw-ca, chcąc być konsekwen
tnym, musiałby zmienić również tekst art. 126 kk., 
z d. 11 stycznia r. 1919, gdyż inaczej trudno było
by zrozumieć, dlaczego, przy dążeniu do obalenia 
tylko ustroju społecznego, już samo zawiązanie 
zrzeszenia pociąga za sobą karę, a przy dążeniu 
do obalenia nie tylko ustroju społecznego, iecz 
i politycznego, a więc do zachwiania nie tylko 
ustroju społecznego, lecz i samego bytu państwa, 
zawiązanie zrzeszenia miałoby być bezkarnem, 
a karze ulegałby dopiero spisek, skierowany ku 
ściśle określonym czynom. Ponieważ takiej nie
konsekwencji przypuścić niepodobna, przyjść za
tem należy do wniosku, że przy bardzo pośpiesz
nej pracy ustawodawczej przedsejmowej, przy 
konieczności wydania w bardzo krótkim czasie 
całego szeregu dekretów, niezbędnych do ustale
nia podwalin wskrzeszonego państwa (od 1 stycz
nia do 8 lutego r. 1919 wydano przeszło sto ta 
kich dekretów), ustawodawca polski nie miał 
czasu na staranne opracowywanie tych dekretów 
i poprostu dopuścił się w nich pewnych nieścisło
ści. Taką nieścisłością w tekście art. 102 jest 
powołanie się w części pierwszej, dotyczącej u- 
działu w spisku, tylko na art. 100, podczas gdy 
część III tegoż art. 102, mówiąca o namawianiu 
do spisku, wspomina już o art. 99 i 100; z do
słownego zatem brzmienia art. 102 wynikałoby, że 
udział w spisku, zawiązanym dla dokonania zbro
dni, przewidzianej w art. 99 kk. jest bezkarny, ale 
namawianie do takiego bezkarnego udziału ulega 
karze. Taką samą niewłaściwością jest użycie wy
razu „spisek", podczas gdy oczywiście ustawo
dawca w art. 102 kk. miał na myśli pojęcie szersze, 
obejmujące nie tylko zmowę w celu dokonania po
jedynczej, ściśle określonej w szczegółach zbrodni, 
lecz wogóle wszelkiego rodzaju zmowę, dążącą, 
bądź bezpośrednio, bądź pośrednio do zamachu na 
ustrój państwowy Polski. Jeżeli tę opartą na nie
porozumieniu podstawę, na której sąd okręgowy 
się oparł, odrzucimy, to należy dojść do wniosku, 
że cele Związku młodzieży komunistycznej usta
lone przez sąd okręgowy, zmierzają do takiego 
obalenia ustroju społecznego Polski, z jakiem się 
nieodzownie wiąże obalenie ustroju politycznego 
państwa polskiego. Przytoczony bowiem przez sąd 
okręgowy art. 3 statutu wyraźnie mówi o obale
niu „burżuazyjnego państwa" i „dyktaturze prole
tarjatu". Z założeń powyższych wynika, że sąd 
apelacyjny powinien był zastosować względem 
oskarżonego T. nie art. 126 kk., lecz surowszą 
sankcję art. 102 kk., i że przy tej kwalifikacji czy
nu wymierzona oskarżonemu T. kara stanowi naj
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niższy wymiar, przez ustawę przewidziany. Ze 
względu jednak, że zastosowanie art, 126 kk., za
miast art. 102 kk., stanowi uchybienie na korzyść 
oskarżonego, uchybienie to, wobec braku kasacji 
prokuratora, nie może być powodem do uchylenia 
wyroku.

7. Niesłuszne są zresztą zarzuty skargi kasa
cyjnej, dotyczące nieuwzględniania skazanych 
w skardze apelacyjnej okoliczności łagodzących 
oraz oparcia wyroku na ironicznym i drwiącym 
uśmiechu oskarżonego T. podczas zeznania gen. 
B. Jak widać z wyroku sądu apelacyjnego, sąd ten 
uwzględnił okoliczności łagodzące i złagodził ka
rę, wymierzoną przez sąd okręgowy, obowiązują
ca zaś ustawa postępowania karnego pozostawia 
uwzględnienie lub nieuwzględnienie okoliczności 
łagodzących oraz wymiar kary w granicach usta
wy całkowicie do uznania sądu wyrokującego i je
go wnioski w tym przedmiocie usuwa z pod kon
troli instancji kasacyjnej, a ponadto, wkładając na 
sąd obowiązek uzasadnienia wyroku, nigdzie nie 
nakazuje sądowi drugiej instancji szczegółowego 
rozprawienia się z wszystkiemi wywodami skargi 
apelacyjnej. Powołanie się sądu okręgowego, iro
niczny i drwiący uśmiech oskarżonego, jako opar
te na bezpośredniem wrażeniu sądu, odniesionem 
z zachowania się oskarżonego podczas rozprawy, 
bynajmniej nie jest sprzeczne z ustawą, a ponadto 
jak widać z treści wyroku, żadnego wpływu na 
wniosek sądu co do T. nie wywarło; gdyby zaś na
wet uznać, że mogło wpłynąć na wymiar kary 
w wyroku pierwszej instancji, to i w takim razie 
zarzut ten byłby bezprzedmiotowy, gdyż sąd ape
lacyjny co do wymiaru kary wyrok pierwszej in
stancji uchylił, a motywu, o „ironicznym drwią
cym uśmiechu" w uzasadnieniu swego wyroku nie 
przytoczył. Zresztą obrona, znać, nie przywiązy
wała wagi do tego motywu sądu okręgowego, sko
ro go nawet w skardze apelacyjnej nie poruszyła.

333.
B r a k  m o ż liw o śc i zb a d a n ia  d rogą  o b d u k c ji  

zio łok  o fia r y  m o rd u , n a su n ą ć  m o że  są d o w i n a j 
w y ż s z e m u  p o w a żn e  w ą tp liw o śc i co do p ra w d z iw o ś 
ci oko liczn o śc i fa k ty c z n y c h  w e r d y k te m  p r z y s ię g 
ły c h  s tw ie rd zo n y c h , w  m y ś l  § 362 p . k.
O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 stycznia 

1924, Kr. 1/24.

Wyrokiem sądu przysięgłych w Stanisławowie 
z 3 grudnia 1923 do 1. Vr. 1754/23 skazano oskarżo
ną Katarzynę Ł, za zbrodnię morderstwa z §§ 134, 
135 , 4 uk., popełnioną na kilkodniowem swem 
dziecku, na karę śmierci w myśl § 136 uk.

Zażalenie nieważności oskarżonej oparte na 
powołanych tylko cyfrowo przyczynach nieważ
ności z 1. 10 c i 11 § 344 pk. odrzucono już na po
siedzeniu niejawnem w myśl § 1 i 2 ustawy z 31 
grudnia 1877 nr 3 austr. dzup. z 1878.
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Z powodów:
Zażalenie nieważności jako nieustawowo wy

wiedzione jest oczywiście nieuzasadnione. Powo
łując się bowiem na przytoczone właśnie przyczy
ny nieważności wywodzi je oskarżona po dłuż- 
szem przedstawieniu rzeczy ze stanowiska dowol
nie twierdzonych okoliczności faktycznych, by
najmniej nie wziętych z wyroku, że „stan faktycz
ny objęty pytaniem postawionem do przysięgłych 
nie zawiera, ani jednej objektywnie prawdziwej 
okoliczności odnośnie do zbrodni oskarżonej za
rzuconej". Taki sposób wywodu materjalnych 
przyczyn nieważności jest oczywiście nieustawo- 
wy, a gdy zresztą cała treść zażalenia jest tylko 
niedopuszczalnem zwalczaniem werdyktu przysię
głych ze strony faktycznej, odrzucono zażalenie 
nieważności oskarżonej już na posiedzeniu nieja
wnem.

Ponieważ jednak sąd najwyższy przy sposo
bności rozpoznawania tego zażalenia nieważności 
powziął poważne wątpliwości co do prawdziwo
ści faktów werdyktem przysięgłych stwierdzo
nych, przeto postanowił dozwolić w drodze nad
zwyczajnej wznowienia postępowania karnego, 
znieść wyrok skazujący i przekazać sprawę temu 
samemu sądowi okręgowemu do ponownej roz
prawy i zawyrokowania w myśl § 362 pk.

W erdykt przysięgłych bowiem opiera się tylko 
na przyznaniu się oskarżonej do tego, że ś. p. Ja 
rosławowi Ł„ swemu nieślubnemu kilkudniowemu 
dziecku za namową tegoż naturalnego ojca Nata
na W., aby je udusiła, włożyła kawałek bułki do 
ust, skutkiem czego wkrótce oddychać przestało. 
Zwłok dziecięcia nie odszukano, bo zabrał je, 
a możliwie żyjące jeszcze dziecię, zbiegły W. —- 
nie możliwe zatem było objektywne stwierdzenie 
tak śmierci dziecka, jak i jej powodu. Jakkolwiek 
zatem przysięgli mieli nieco danych do przyjęcia 
za prawdziwą objektywnej strony czynu, jak i sub- 
jektywnej, to jednak miał sąd najwyższy poważne 
wątpliwości, czy fakty werdyktem stwierdzone, 
istotnie odpowiadają prawdzie, a to tem bardziej, 
że oskarżona pierwotnie tłumaczyła się w ten spo
sób, że przyniósłszy na dworzec kolejowy dziecię, 
dała mu ssać, poczem oddała je W. i nie wie, co 
uczynił z niem W. Ten stan rzeczy dał też proku
raturze powód do ścigania Natana W. z powo
du gwałtu publicznego z § 96 uk, i zarządze
nia przesłuchania Katarzyny Ł, jako świadka, 
i wtedy dopiero przyznała się oskarżona do czynu 
na wstępie poszczególnionego. Również omieszkał 
sąd śledczy poczynić prób poszukiwania za dziec
kiem, lub tegoż zwłokami, pomimo, że prokuratu
ra i w tym względzie wnioski swe uczyniła.

K 332— 334

334.

R ó żn icę  p o m ię d zy  is to tą  c zy n u  zb ro d n i d z ie 
c io b ó js tw a  z  § 139 u . k . a  zb ro d n i p o rzu cen ia
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d ziecka  z § 14,9 u., k . s ta n o w i za m ia r  s p r a w c z y n i  
sk ie ro w a n y  w  p ie r w s z y m  ra z ie  do tego , a b y  p o z
w olić  d z ie c k u  zg in ą ć , za ś  w  d ru g im  do tego , aby  
w y s ta w ić  je  n a  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  lub p o zo s ta 
w ić  je g o  u ra to w a n ie  p r zy p a d k o w i.

W yrok izby trzeciej sądu najwyższego z 29 kw ietn ia 1924, 
K, 256/24,

Sąd najwyższy postanowił na posiedzeniu nie- 
jawnem za zgodą prokuratora uwzględnić zażale
nie nieważności P. F, przeciw wyrokowi sądu 
okręgowego jako sądu orzekającego w Stanisławo
wie z 14 marca 1924 1. cz, Vr. 167/24/22, którym 
uznano oskarżoną winną zbrodni dzieciobójstwa 
z § 139 uk, i skazano ją na odpowiednią karę, 
w myśl § 5 ustawy z 31 grudnia 1877 dz, pr, p, nr 
3/78, znieść wyrok zaskarżony i przekazać sprawę 
temu samemu sądowi okręgowemu do ponownej 
rozprawy i zawyrokowania,

Z powodów:
Zażaleniu nieważności oskarżonej, opartemu 

na przyczynach nieważności z 1, 5 i- 9a § 281 pk, 
nie można odmówić słuszności.

Uzasadniony jest bowiem zarzut uczyniony wy
rokowi zaczepionemu, że dla ustaleń, że oskarżo
na przez umyślne zaniechanie potrzebnej przy po
rodzie pomocy pozwoliła zginąć swemu nieślubne
mu dziecku, tudzież, że dziecię przez nią urodzone 
było w około 2 godziny później, gdy oskarżona 
odchodziła z miejsca porodzenia, nieżywe, nie ma 
w wyroku powodów.

Nie ustaliły również powody wyroku okolicz
ności, jakiego to rodzaju zaniedbania dopuściła się 
oskarżona przy porodzie, które w swych skutkach 
spowodować miało śmierć dziecka, tudzież oko
liczności, czy w danych warunkach mogła ona roz
winąć jakąkolwiek działalność, któraby śmierci 
dziecka, zresztą niedowiedzionej, zapobiegła.

Przy obydwu przypadkach dzieciobójstwa t. j. 
tak przy pozytywnem, jak i negatywnem musi za
chodzić zamiar oskarżonej o nie matki zabicia 
dziecięcia, bo udowodnione być musi, że działała, 
albo pomocy odmówiła w zamiarze, aby dziecku 
zginąć pozwolić, czy zaś zachodzi jeden lub drugi 
przypadek dzieciobójstwa, rozstrzyga o tem przy
czyna śmierci dziecka, W danym razie jednak ta 
przyczyna rzekomej, bo nie udowodnionej śmierci 
dziecięcia nie mogła być wogóle stwierdzona, 
gdyż pomimo poszukiwań dziecka nie znaleziono, 
a zeznanie oskarżonej, że kiedy odchodziła z miej
sca porodu i zajrzała do kopicy siana, w której po
łożyła żywe dziecię i otuliła je własną chustką, wi
działa, że już zmarło, nie może zastąpić koniecz
nego w tej mierze zbadania noworodka przez le
karza, któryby był w możności na podstawie 
ewentualnej obdukcji zwłok dziecka orzec o fak
cie zaszłej jego śmierci i o tejże przyczynie,

Wada ta jest tem dotkliwsza, ile że sąd czy
niąc oskarżonej zarzut, iż dziecka nie wzięła ze 
sobą z miejsca porodu i opierając na zarzucie tym

swe zapatrywanie, że nie może się ona zasłaniać 
niemocą udzielenia pomocy dziecku, pomija, ra
czej popada w sprzeczność z poprzedniem swem 
ustaleniem, że dziecko zmarło, zanim oskarżona 
z miejsca porodu odeszła.

Zachodzi zatem tak przyczyna nieważności z 1. 
5, jak i z 1, 9a § 281 pk. Na wywody zażalenia 
oskarżonej co do przyczyny nieważności z 1. 10 
§ 281 pk. co do możliwości przyjęcia istoty czynu 
zbrodni porzucenia dziecka zauważa się, że esen- 
cjonalną różnicę pomiędzy zbrodnią dzieciobój
stwa z § 139 uk. a zbrodnią porzucenia dziec
ka z § 149 uk. stanowi zamiar sprawczy
ni zbrodni, który w pierwszym razie mu
si być skierowany do tego, by pozwoliła 
dziecku zginąć, w drugim zaś razie do tego, aby 
wystawić dziecię na niebezpieczeństwo śmierci, 
lub pozostawić jego uratowanie przypadkowi. 
W miarę zatem, jak jeden lub drugi zamiar spraw
czyni niewadliwie będzie ustalony, mogłaby być 
też przyjętą istota czynu jednej lub drugiej zbro
dni.

Wobec zachodzących przyczyn nieważności z 1. 
5 i 9a § 281 pk. należało za zgodą prokuratora 
wyrok znieść, a gdy powtórzenie rozprawy głów
nej jest nieodzowne, przekazać w myśl § 288 ust. 
3 pk. sprawę temu samemu trybunałowi pierwszej 
instancji do ponownej rozprawy i zawyrokowania.

335.

D o n ie s ien ie  p o lic ji p a ń s tw o w e j, p r ze d s ta w ia 
ją ce  w y n ik i  c zyn n o śc i, d o k o n a n ych  p rze z  w ła d zę  
b e zp ie c ze ń s tw a  w e  w ła s n y m  za k re s ie  d z ia ła n ia ' 
w  ra m a c h  p r z e p is ó w  §§ 24 i 141 p. k., tu d z ie ż  do
łączone do n ic h  p ro to k ó ły  p rze s łu c h a n ia  na leżą  
do w a żn y c h  d la  s p r a w y  d o k u m e n tó w  i  p ism , k tó 
re  w e d łu g  § 252 p . k . p o w in n y  być n a  ro zp ra w ie  
g łó w n e j o d czy ta n e .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 9 listopada 
1923, Kr. 453/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie niew. oskar
żonych na wyrok sądu przysięgłych w Jaśle Vr. 
1504/22, skazujący ich za zbrodnię morderstwa 
i rabunku.

Z powodów:
Wywody, w których oskarżony, wytykając for

malne wady postępowania policji, usiłuje wykazać, 
że pisma sporządzone przez policję, a odczytane 
na rozprawie, pomimo sprzeciwu oskarżonego, 
tyczyły się nieważnego według ustawy aktu do
chodzenia lub śledztwa wstępnego, są nieuzasa
dnione, albowiem pisma policji mogą być uznane 
jako nieważne w rozumieniu przepisu § 344 1. 3 
pk. jedynie w tym przypadku, gdy je sporządzono 
w przedmiocie, określonym w § 88 pk., na żąda
nie prokuratora i nieprzesłano niezwłocznie sę
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dziemu śledczemu, a taki przypadek w niniejszej 
sprawie nie zachodzi.

Podniesione zarzuty mogą być rozpatrzone tyl
ko z punktu naruszenia przepisu § 252 pk., a więc 
z punktu przyczyny nieważności z § 344 1. 5 pk., 
lecz ocenione i w tym kierunku nie przedstawiają 
się jako uzasadnione.

§ 252 ustęp przedostatni głosi, że należy od
czytać na rozprawie dokumenty i pisma, które są 
dla sprawy ważne.

Z tego postanowienia wynika ponad wątpli
wość, że doniesienia, w których policja przedsta
wiła wyniki swych czynności urzędowych, doko
nanych we własnym zakresie działania w ramach 
przepisów § 24 i 141 pk. należy odczytać, o ile 
obie strony nie zrzekły się odczytania, gdyż pi
sma te stanowią podstawę badań sądowych, a 
więc są oczywiście dla sprawy ważne.

Okoliczność, iż policja spisała wyniki swych 
dochodzeń w formie oddzielnych protokółów 
przesłuchania, a nie w formie jednolitego donie
sienia, nie jest istotną dla oceny, czy dane pismo 
jest dla sprawy ważne czy nie.

Odczytanie pisemnych oświadczeń, złożonych 
pozasądownie przez świadka lub oskarżonego nie 
może zastąpić przesłuchania tychże osób na roz
prawie, skoro jednak w niniejszym przypadku 
oskarżony nawet nie twierdzi, aby poprzestano 
tylko na odczytaniu protokółów spisanych przez 
policję, przeto nie słusznie się żali, a to tem wię
cej, że jego własnego protokółu nie odczytano...

336.

W  ra z ie  'p o tw ierd zen ia  co do g łó w n eg o  s p r a w 
cy p y ta n ia  w  k ie r u n k u  za b ó js tw a , za ś  co do w sp ó ł
w in n y c h  (§  5 u . k .)  p y ta ń  w  k ie r u n k u  w sp ó łw in y  
w  m o rd e rs tw ie , za ch o d zi w  o d p o w ied zi p r z y s ię g 
ły c h  sp rzeczn o ść , u za sa d n ia ją c a  za rzą d zen ie  p o 
s tę p o w a n ia  sp ro s to w a w c ze g o  z  § 331 p . k .

O rzeczenie izby trzeciej sadu najwyższego z 28 grudnia 
1923, Kr. 578/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie niew. oskar
żonych na wyrok sądu przysięgłych w Kołomyji 
Vr. 745/23, skazujący ich za zbrodnię morderstwa.

Z powodów:
Dalsze zarzuty oskarżonych dotyczą zarządze

nia postępowania sprostowawczego po myśli § 
331 pk. i jego wyniku.

W przedmiocie tym przytaczają oskarżeni 
przyczyny nieważności, a to: oskarżony P, z L. 
5, 6 , 9, 11 i 12 oraz rzeczowo z L. 8 § 344 pk., 
oskarżony G. z L. 8 § 344 pk., zaś oskarżona P. 
z L. 4, 6 i 8 § 344 pk., jednak niesłusznie.

Aktem oskarżenia .zarzucono oskarżonemu 
Pow. zbrodnię morderstwa z §§ 134 i 135 I i III 
uk. popełnionego na osobie J. Pit., zaś oskarżo

nym Got. i Pit. współwinę w tej zbrodni z §§ 5, 
134 i 135 I i III uk.

W następstwie tego zadano przysięgłym: I py
tanie główne w odniesieniu do oskarżonego Pow. 
w kierunku zbrodni morderstwa z §§ 134 i 135 I 
i III uk., tudzież dwa dalsze pytania główne (II 
i III) w odniesieniu do oskarżonych Got. i Pit. 
w kierunku współwiny w zbrodni morderstwa 
z §§ 5, 134 i 135 I i III uk.

W tych ostatnich jednak pytaniach nie podano 
znamion czynu głównego, lecz powołano się na I 
pytanie główne.

Nadto na wniosek obrony zadano przysięgłym 
trzy pytania ewentualne, a to pierwsze na wypa
dek zaprzeczenia I pytania głównego w kierunku 
zbrodni zabójstwa z § 140 uk., zaś dwa dalsze na 
wypadek zaprzeczenia pytań głównych II i III, 
w kierunku współwiny w zbrodni zabójstwa z §§ 
5, i 140 uk.

Na pytania te odpowiedzieli przysięgli w ten 
sposób, że wymaganą w ustawie ilością głosów 
zaprzeczyli I pytanie główne, natomiast zatwier
dzili pierwsze pytanie ewentualne oraz II i III 
pytanie główne.

Tego rodzaju odpowiedź przysięgłych była sa
ma w sobie sprzeczna, gdyż przez odpowiedź na 
pierwsze pytanie główne i pierwsze ewentual
ne oświadczyli przysięgli, że oskarżony Pow. po
pełnił na osobie J. P. nie morderstwo, lecz za
bójstwo.

W pytaniach zaś głównych II i III uznali oskar
żonych Got, i Pit. współwinnymi nie zbrodni za
bójstwa, lecz zbrodni morderstwa, popełnionego 
na osobie J. P., a więc współwinnymi czynu, któ
ry równocześnie zaprzeczyli.

To orzeczenie zatem wymagało odpowiednie
go wyjaśnienia ze strony przysięgłych i dlatego 
też zarządzone przez trybunał postępowanie spro- 
stowawcze było w przepisie § 331 pk. uzasad
nione.

Zupełnie też słusznie objęto zarządzonem spro
stowaniem wszystkie na wstępie przedstawione 
pytania główne i ewentualne. Między bowiem 
przedstawionemi odpowiedziami co do sprawcy 
i współwinnych zachodził tego rodzaju stosunek, 
iż obok siebie logicznie nie mogły być pomyślane. 
Obowiązkiem zaś trybunału było umożliwić przy- 
sięgłym swobodne wypowiedzenie swego zdania 
w granicach logiki bez względu na poprzednią ich 
odpowiedź, a stać się to mogło jedynie przez roz
ciągnięcie sprostowania na wszystkie omawiane 
pytania. Nadto trybunał sądu przysięgłych nie 
byłby według ustawy powołany do orzeczenia, 
którą z odpowiedzi pozostających z sobą w sprze
czności uznać należy za trafną, gdyż ustalenie sta
nu faktycznego leży w postępowaniu przed sąda
mi przysięgłemi wyłącznie w ręku sędziów przy
sięgłych.

W tym stanie rzeczy chybione są w zupełności 
wywody oskarżonego P., zmierzające do wykaza



nia, jakoby stan sprawy nie uzasadniał wogóle za
rządzenia sprostowania, oraz zarzuty oskarżo
nych Got. i Pit. jakoby w danym wypadku spro
stowanie rozciągnąć należało jedynie na pytania, 
które ich samych tylko dotyczyły.

Zresztą oskarżeni Got. i Pit. w wywodach 
swych widocznie zapominają o tem, że samo 
wdrożenie postępowania sprostowawczego może 
być jedynie zaskarżone pod warunkami wymie- 
nionemi w § 344 L. 5 pk. t. j. jeżeli się mu sprze
ciwiano i uchwałę sądu zażądano, co jednak się 
nie stało, gdyż obrona ich wprost wdrożenia te
go postępowania się domagała przez przyłączenie 
się do wniosku prokuratora w tym przedmiocie, 
sprzeciw zaś obrony Pow. w przedmiocie wdroże
nia postępowania sprostowawczego był z poda
nych przyczyn nieuzasadniony.

K 336— 339

337.
K ra d z ie ż  ze s k r z y n i  z a m k n ię te j  n a  k lu cz , k tó 

r y  w is ia ł w  ty m  s a m y m  p o k o ju , j e s t  k ra d z ie żą  
r ze c zy  za m k n ię ty c h .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 27 lutego 1924, 
Kr. 42/24.

Sąd najwyższy uwzględnił zażalenie niew. pro
kuratora na wyrok sądu okręgowego w Nowym 
.Sączu Vr. 208/23, o ile nim pominięto objętą oskar
żeniem kwalifikację z §§ 174 II c i 179 uk., uchy
lił zaskarżony wyrok i zarządził ponowną rozpra
wę i wydanie wyroku.

Powody:
Zaskarżony wyrok dotknięty jest także nie

ważnością z L. 10, albowiem sąd błędnie tłóma- 
czył ustawę, przyjmując, że nie należy uważać za 
miejsce zamknięte skrzyni, która była wprawdzie 
zamknięta na klucz, ale klucz od niej wisiał w tym 
samym pokoju. Za miejsce zamknięte uważać bo
wiem należy także miejsce, do którego dostęp jest 
niemożliwy bez pokonania przy użyciu pewnej si
ły fizycznej, przeszkody, którą dysponujący rze
czą umyślnie urządził celem utrudnienia tego do
stępu. Okoliczność, że oskarżony mógł z łatwo
ścią znaleźć klucz i nim zamek skrzyni otworzyć, 
nie znosi tej przeszkody, jaką było zamknięcie 
skrzyni na klucz i utrudnienie w ten sposób przy
stępu do rzeczy.

Cecha zaś rzeczy zamkniętych w rozumieniu 
§ 174 II c. uk. nie zależy od mniejszej lub więk
szej łatwości w usunięciu przeszkody (wyłamania 
zamku lub otwarcia tegoż kluczem), lecz od faktu 
zabezpieczenia rzeczy przeszkodą, do której usu
nięcia trzeba pewnego zabiegu.

338.
W sp ó łw in a  (§  5 u . k .)  w  k ra d z ie ży  poch ła n ia  

ta k że  i  pom oc, u d zie loną  sp ra w c y  po j e j  d o ko n a 

n iu , n ie  m o żn a  za te m  te j  po m o cy  osobno je s zc ze  
k w a lif ik o w a ć  ja k o  u c ze s tn ic tw o  w  k ra d z ie ży .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 m arca 1924, 
Kr. 555/23.

Sąd najwyższy stosując przepis § 290 pk. uchy
lił orzeczenie sądu okręgowego we Lwowie ska
zujące oskarżonego także za zbrodnię z §§ 185, 
186 a) uk.

Z powodów:
Przy rozpatrywaniu zażalenia nieważności 

oskarżonego W. dostrzeżono, że sąd I inst. błęd
nie zastosował ustawę na niekorzyść tego oskar
żonego, zasądzając go tak za współwinę w zbro
dni kradzieży obuwia u A. S., popełnionej przez 
współoskarżonych R. i B., jakoteż za zbrodnię 
uczestnictwa w kradzieży tegoż obuwia.

Pojęcie bowiem współwiny w rozumieniu § 5 
uk. w dokonaniu kradzieży, do istoty której to 
współwiny wchodzi już pomoc po dokonaniu czy
nu i udział w zyskach i korzyściach z tegoż czynu, 
pochłania znamiona pomocy po dokonaniu zbro
dni w rozumieniu§ 6 uk., a zatem znamiona ucze
stnictwa w kradzieży z § 185 uk. polegającego na 
ukrywaniu, nabywaniu i pozbywaniu rzeczy skra
dzionej wobec czego do zasądzenia oskarżonego 
i za tą zbrodnię nie było podstawy.

Uwzględniając zatem z urzędu na korzyść 
oskarżonego nieważność z L. 10 § 281 pk., orze
czono jak wyżej.
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339.

O bjęcie  je d n e m  p y ta n ie m  g łó w n e m  k ilk u  
w sp ó łsp ra w c ó w  tego sam ego  c zyn u , a c zk o lw ie k  
ze w zg lę d ó w  p r a k ty c z n y c h  n ie w ła śc iw e , n ie  obra 
ża je s zc ze  p rze p isó w  § 318 p . k.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 12 m arca 1924, 
Kr. 5/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie niew. oskar
żonych na wyrok sądu przysięgłych w Czortkowie 
Vr. 1625/23, skazujący ich za zbrodnię rabunku.

Z powodów:
Ze stanowiska przyczyny nieważności z L. 6 

§ 344 pk. żali się oskarżony A. Z., iż trybunał py
tanie w kierunku jego winy nie objął osobnem py
taniem, lecz złączył je z pytaniem głównem co do 
winy oskarżonego W. Z.

Także i w tym kierunku zażalenie oskarżonego 
A. Z. nie może być uwzględnione, zwłaszcza, że 
wywody jego, zmierzające do wykazania, jakoby 
brał inny udział w zarzuconym mu czynie i od
miennie tłómaczył się jak współoskarżony W. Z., 
oparte są na przesłankach dowolnych, a nawet 
wprost sprzecznych ze stanem akt.

Według wyników rozprawy poza nieistotną 
różnicą w rodzaju broni, jaką oskarżeni w czasie
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zarzuconego im czynu w rękach mieli, cały udział 
ich w tym czynie hył taki sam i obaj też zupełnie 
zgodnie się tłómaczyli.

Jakkolwiek nie da się zaprzeczyć, że dla uła
twienia odpowiedzi przysięgłych należy z reguły 
dla każdego ze współoskarżonych zadać osobne 
pytanie główne, to jednak zarzucone złączenie 
pytań nie zawiera w danym wypadku naruszenia 
przepisów zawartych w § 318 do 323 pk. Przepi
sy te bowiem nie zabraniają wcale, by w wypad
ku jak niniejszy t. j. w odniesieniu do jednego 
i tego samego czynu, w którym oskarżeni przy 
równobrzmiącem co do istotnych okoliczności tłó- 
maczeniu się, taki sam udział brali, pytania w kie
runku winy oskarżonych złączyć w jedno pytanie 
główne.

Tem samem więc wytknięte sformułowanie 
pytania głównego nie powoduje nieważności z L. 
6 § 344 pk.

340.

S tw ie r d z e n ie  s ta łe j  n ie zd o ln o śc i do p ra c y  za- 
la o d o w ej, ja k o  s k u tk u  zadanego  u szk o d ze n ia , 
u za sa d n ia  k w a li f ik a c ję  z  § 156 lit. c) u . k ., cho
c ia żb y  p r z y w ró c e n ie  zd o ln o śc i do p ra c y  było  m o ż
liw e  p r ze z  za b ieg  o p e ra c y jn y .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 14 m arca 1924, 
Kr. 536/23.

Sąd najwyższy uwzględniając zażalenie nie
ważności prokuratora uchylił wyrok sądu okręgo
wego w Tarnowie Vr. 1244/21 i zarządził ponowną 
rozprawę i wydanie wyroku.

Z powodów:
Prokuratura zarzuciła wyrokowi przyczyny 

nieważności z L. 5 i 10 § 281 pk.
Zarzucone przez prokuraturę sprzeczności 

między przytoczeniami wyroku o osnowie orze
czenia znawców lekarzy, a treścią tego orzecze
nia oraz niedokładności orzeczenia sądu są w zu
pełności uzasadnione. Sąd powołał się na orzecze
nie znawców lekarzy, nie rozpatrzył i nie przyto
czył jednak w wyroku szczegółów z tego orzecze
nia, które jako dla sprawy stanowcze należało 
rozważyć i ustalić.

Znawcy lekarze orzekli w toku dochodzeń 
przygotowawczych dnia 2 marca 1923, iż niedo
wład i zanik mięśni przedramienia wskutek pora
żenia nerwu sprychowego, po przecięciu tegoż, 
stale się utrzymuje i nie ma nadziei, by tenże kie
dykolwiek zniknął i że wskutek tego poszkodo
wany dotknięty jest trwałem kalectwem z trw a
łem oszpeceniem lewej ręki, przyczem stracił 
70% zdolności do pracy, ręki tej bowiem do robót 
polnych jako robotnik rolny używać nie może.

Przesłuchani na rozprawie znawcy lekarze 
oświadczyli, że obstają przy poprzedniem orze
czeniu z tą zmianą, że niema oszpecenia, ani też

uderzającego w oczy kalectwa, natomiast uszko
dzenie to wywołało u poszkodowanego trwałą 
przez całe życie trwającą niezdolność wykonywa
nia obowiązków zawodowych jako rolnika.

W tym kierunku, tak ważnym dla oceny spra
wy, nie ma w wyroku żadnego ustalenia. Nato
miast sąd popada w sprzeczność z orzeczeniem 
znawców lekarzy, przyjmując w wyroku, iż znaw
cy ci orzekli, iż poszkodowany po przebyciu ope
racji może przyjść do władania ręką.

Znawcy bowiem w istocie orzekli, że nie jest 
wykluczone, by poszkodowany odzyskał możność 
władania ręką, jeżeli udałaby się operacja zeszy
cia skaleczonego nerwu, że ta operacja możliwą 
jest dopiero obecnie po zagojeniu rany, musi być 
dokonaną w klinice przez specjalistów i że nie 
mogą twierdzić kategorycznie, iż operacja się uda, 
jednak jest prawdopodobieństwo, iż może się 
udać.

Opierając się na tem mylnie i niedokładnie 
powołanem orzeczeniu znawców, sąd I instancji 
nie przyjął kwalifikacji czynu z § 156 lit. c) uk., 
wychodząc z założenia, że kwalifikacji tej niema, 
skoro poszkodowany po przebyciu operacji może 
przyjść do władania ręką.

Słusznie wytyka prokuratura, że zapatrywa
nie to w niniejszym przypadku jest mylnem pod 
względem prawnym i uzasadnia nieważność wy
roku także z 1. 10.

Kwalifikacja bowiem zbrodni ciężkiego uszko
dzenia ciała z § 156 lit, c) uk. zachodzi w razie 
stwierdzenia stałej, trwającej przez całe życie 
niezdolności do pełnienia pracy zawodowej, spo
wodowanej zadanem uszkodzeniem ciała, a to 
bez względu na skutki, jakie sprowadzić mogłyby 
nadzwyczajne zabiegi, do jakich należałaby ope
racja ręki, względnie stawu sprychowego, przez 
specjalistów już po całkowitem zagojeniu rany.

Z powołania przepisu § 134 uk. w przepisie 
§ 152 uk. wynika, że sprawca uszkodzenia od
powiada za wszelkie skutki swego działania, 
w szczególności także za okoliczności przypad
kowe, towarzyszące czynowi, jakoteż za przy
padkowo zaszłe przyczyny pośrednie. Podobnie 
też nie może zwolnić sprawcy uszkodzenia od 
odpowiedzialności za cały czas trwania narusze
nia zdrowia lub niezdolności do pracy ta okolicz
ność, że poszkodowany nie chciał się poddać 
lubo nie niebezpiecznej i niezbyt bolesnej ope
racji, która mogła przyśpieszyć proces leczenia. 
Nie można więc tembardziej zmuszać poszkodo
wanego do poddawania się obecnie, po wygojeniu 
rany, operacji niewątpliwie bolesnej, której skutki 
nadto nie są całkiem pewne. Należało zatem 
kwalifikację zrządzonego poszkodowanemu uszko
dzenia oceniać według obecnego stanu rzeczy, 
stwierdzonego orzeczeniem znawców, niezależnie 
od przyszłych wypadków, które jako nowe oko
liczności mogłyby ewentualnie uzasadnić żądanie 
wznowienia postępowania w myśl § 353 1. 2 pk.



Skoro zatem zażalenie nieważności prokura
tury jest uzasadnione, — zażalenie uwzględniono, 
zarządzając w' myśl § 288 ust. drugi 1. 1 pk. po
nowienie rozprawy.
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341.
Zapomnienia i zaniedbania obrońcy z wyboru, 

oraz jego personelu biurowego nie można uznać 
za „inny nieuchronny w ypadek“ iv pojęciu § UU 
upk.

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 9 kw ietnia 1924, 
K. 119/24.

Zważywszy:
1) że rewizja od zaskarżonego wyroku imie

niem oskarżonej przez obrońcę adw. d-ra R. wnie
siona, wpłynęła do sądu orzekającego 9 lutego 
1924, a więc w terminie w § 381 upk. przewi
dzianym ;

2) że natomiast po doręczeniu wyroku obroń
cy, upoważnionemu do odbierania doręczeń na 
zasadzie udzielonej mu w tym względzie pleni
potencji z 7 lutego 1924, w dniu 29 lutego 1924 
uzasadnienie rewizji w terminie w § 385 ust. 1 
upk. przepisanym nie nastąpiło;

3) że przywrócenie tego terminu do pierwot
nego stanu z zasady wyrażonej w § 44 upk. mo
głoby jedynie wtedy nastąpić, gdyby przeszkodę 
w dopilnowaniu terminu stanowiło jakieś zdarze
nie żywiołowe lub inny nieuchronny wypadek;

4) że w danym wypadku, jak to z wywodów 
postawionego wniosku wynika, żadne elementar
ne zdarzenie wniesieniu na czas uzasadnienia re
wizji nie przeszkodziło, natomiast zapomnienia 
i zaniedbania obrońcy z wyboru, oraz jego per
sonelu biurowego z przyczyny niedostatecznego 
nadzoru za ,,inny nieuchronny wypadek" w poję
ciu § 44 upk. uznać nie można...

342.

1. Jeżeli nastąpiło skazanie k ilku  osób za k il
ka czynów karygodnych, wówczas uzasadnienie 
w yroku  m usi zawierać co do każdego z zasądzo
nych i co do każdego w ypadku te konkretne fa k 
ty, w których sąd upatruje znamiona przestępstw .

2. K w alifikacja  z § 2U3 l. 6 u. k. czerpie swe 
źródło nie tyle w  mnogości współdziałających, ile 
iv fakcie połączenia się ich celem ciągłego po
pełniania kradzieży lub rozbojów.

3. Połączeniem się w rozum ieniu  § 2U3 l. 6 uk. 
jes t uprzednie utworzenie przez kilka, conaj- 
m niej dicie osoby, zw iązku, opartego na iczajem- 
nem  zobowiązaniu się w przedmiocie ciągłego po
pełniania nieoznaczonych indywidualnie kradzie
ży lub rozbojów 1) .

*) Zob. także  uwagę Leżańskiego, Gaz. sąd. 1924 str. 320.

W yrok izby p iątej sadu najwyższego z 6 lutego 1924, 
K. 20/24.

I. Sąd okręgowy w Ostrowie.
Z powodów:
1) Skarga rewizyjna oskarżonych J. S. i A. P. 

jest usprawiedliwiona.
Z zasady wyrażonej w § 266 ust. 1 upk. uza

sadnienie wyroku skazującego musi oprócz usta
wowych znamion czynu karygodnego zawierać 
te konkretne fakty, w których sąd znamiona owe 
upatruje. Jeżeli nastąpiło skazanie kilku osób za 
kilka czynów karygodnych, wówczas w każdym 
wypadku i co do każdego z zasądzonych obo
wiązkowi temu zadość uczynić należy w sposób, 
dający sądowi rewizyjnemu możność sprawdzenia, 
czy odnośne fakty słusznie, bez pomyłki prawnej, 
podciągnięto pod zastosowany przepis materjal
nego prawa karnego. Wyrok zaskarżony wymo
gowi temu nie odpowiada. Motywy wyroku bo
wiem, przytaczając, że J. S., P. S., W. B. i A. P., 
które, w zamiarze bezprawnego przywłaszczenia 
sobie poniżej wyliczonych przedmiotów, zabrały 
na szkodę K. R. sztukę płótna na fartuchy i sztu
kę szewiotu; na szkodę T. S. sztukę woalu, u S. N. 
puszkę herbaty, u S. K. zaś jeden płaszcz — po
łączyły się celem ciągłego popełniania kradzieży, 
nie podają faktów, z których wnioski te wysnuto. 
Odnosi się to nietylko do określenia udziału każ
dej z oskarżonych, czy to w charakterze współ- 
sprawczyń (§ 47 uk,), czy też w roli pomocniczek 
(§ 49 uk.) w każdym z poszczególnych wypadków 
kradzieży, co do których sąd orzekający ogra
niczył się do streszczenia zeznań świadków, zba
danych na rozprawie głównej, w sposób tak oder
wany, często chaotyczny, niejasny, że przedsta
wienia tego za ustalenia w rozumieniu § 266, upk. 
uznać nie podobna; uchybienie przepisowi § 266, 
upk. uwydatnia się przedewszystkiem odnośnie 
do zastosowania § 243 1. 6 uk, Na podstawie mo
tywów wyroku nie można bowiem sprawdzić, czy 
sąd orzekający zdawał sobie sprawę, że obostrzo
na kwalifikacja kradzieży z tego przepisu czer
pie swe źródło nie tyle w mnogości współdzia
łających, co samo w sobie usprawiedliwiałoby 
jedynie zastosowanie § 47, względnie § 49 uk., 
ile w fakcie połączenia się ich celem ciągłego 
popełniania kradzieży lub rozbojów i zwiększo- 
nem stąd niebezpieczeństwie dla obcego mienia 
(cf. Rechtsspr. d. R. G. t, 6 str. 644 n.) i że przez 
połączenie się § 243 1. 6 uk. rozumie uprzednie 
utworzenie przez kilka, conajmniej dwie osoby, 
związku (szajki), opartego na wzajemnem zobo
wiązaniu się w przedmiocie ciągłego popełniania 
indywidualnie nieoznaczonych kradzieży lub roz
bojów, zatem współdziałania w razie potrzeby 
w charakterze sprawców, nie zaś tylko pomoc
ników. Właśnie w przedmiocie uprzedniego utwo
rzenia tego rodzaju szajki przez oskarżone wyrok 
zaskarżony nie zawiera żadnych faktycznych da
nych, poza oderwanem stwierdzeniem, że w dniu

329



krytycznym przybyły one do O. na targ po zakup 
jaj i masła, oraz, że widziano je w sklepach, 
w których kradzieże popełniono.

Odnośnie do oskarżonych J. S, i A. P. musi 
zatem w myśl wniosku skargi rewizyjnej nastą
pić uchylenie zaskarżonego wyroku tak z powo
du obrazy § 266, upk., jak i obrazy prawa ma- 
terjalnego.

2) Skarga rewizyjna oskarżonej W. B. jako 
zwracająca się jedynie przeciwko swobodnej oce
nie wyników postępowania dowodowego, niepod- 
legającej z zasady wyrażonej w § 260 upk, prze
badaniu w instancji rewizyjnej, i stąd sprzeczna 
z przepisem § 376 upk., sama w sobie musiałaby 
wprawdzie uledz oddaleniu. Ponieważ jednakże 
i co do tej oskarżonej, zasądzonej za współdzia
łanie przy tych samych kradzieżach i z tych sa
mych powodów, wyrok zaskarżony w części, 
w której musi być uchylony na korzyść jej towa
rzyszek, i jej również dotyczy, a przyczyną uchy
lenia jest również i obraza prawa materjałnego, 
przeto zastosować do niej należy § 397 upk.
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343.

Z a s to so w a n ie  § 243 l. 2 u k . w y m a g a  u sta len ia , 
że  o tw ó r , p r ze z  k tó r y  się  w ła m a n o  do b u d y n k u  lub  
za g ro d zo n eg o  m ie jsc a , p o w s ta ł w  s k u te k  f i z y c z 
nego  w y s i łk u  sa m eg o  sp ra w c y .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 6 lutego 1924, 
K. 19/24.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
Zważywszy: •
4) że słusznym również jest drugi zarzut skar

gi rewizyjnej, ileże sąd orzekający ustalił wpraw
dzie, iż oskarżona przez otwór (dziurę), znajdu
jący się w ścianie drewnianej pomiędzy jej piwni
cą, a piwnicą poszkodowanego D. G. z zamiarem 
bezprawnego przywłaszczenia sobie zabierała 
torf w piwnicy G. złożony i do niego należący, 
natomiast w uzasadnieniu zaskarżonego wyroku 
nie ustalił, iż otwór wspomniany powstał wsku
tek fizycznego wysiłku samej oskarżonej, co do
piero czynowi jej nadałoby cechy kradzieży po
pełnionej za pomocą włamania;

5) że brak takiego ustalenia pozbawia sąd re
wizyjny możności sprawdzenia trafności zastoso
wania § 243 1. 2 uk. i stanowi także obrazę § 266 
ust. 1 upk....

344.

1. S ę d z ia  p o w ia to w y  w  izb ie  k a r n e j  są d u  o k rę 
g ow ego  n a w e t za s tęp czo  p r ze w o d n ic zy ć  n ie  m o że ;  
n ie  d o ty c zy  to  izb  k a r n y c h  d e ta szo w a n y c h .

2. N ie m a  o g ra n ic ze n ia  p ra w  o b ro n y , je ś l i  sąd  
w  to k u  ro z p r a w y  g łó w n e j zm ie n ił  obrońcę z  u r z ę 

du , z  p o w o d u  k o l iz j i  in teresó w ' i  n ie  p r ze rw a ł an i 
o d ro czy ł r o z p r a w y  celem  p o ro zu m ie n ia  się  o sk a r 
żonego  z n o w y m  obrońcą , je ś li  a n i o sk a rżo n y  a n i  
obrońca  od ro czen ia  lub  p r z e n o y  r o z p r a w y  n ie  
żą da li.

3. Z a s ta n o w ie n ie  z § 211 u k . n ie  je s t  p r z y m io 
te m  lub  s to s u n k ie m  o so b is ty m  z  § 50 u k . P o d 
żeg a cz lub p o m o c n ik  o d p o w ia d a  w  m y ś l  §§ 4.8, 49, 
211 u k ., je ś l i  w ied z ia ł, że sp ra w c a  w y k o n a  za b ó j
s tw o  z  za s ta n o w ie n ie m  lub p r z y n a jm n ie j  z te m  się  
lic zy ł i  n ie  w y k lu c z a ł tego , p rzed sięb io rą c  d z ia ła 
n ie , s ta n o w ią ce  is to tę  jeg o  u d zia łu .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 7 maja 1924, 
K. 102/24,

I. Sąd okręgowy w Starogardzie.
Z powodów:
1) Protokół rozprawy wykazuje, że w spra

wie niniejszej przewodniczył w izbie karnej sądu 
okręgowego w Starogardzie sędzia powiatowy 
p. W. Na pytanie, czy sędzia powiatowy może 
przewodniczącego zastąpić w tej jego funkcji 
w izbie karnej sądu okręgowego, należy odpowie
dzieć w sensie ujemnym z następujących powo
dów: Przepisy §§ 58—68 ustawy o ustr, sąd. do
tyczą czynności służbowych prezesa, dyrektorów, 
oraz rzeczywistych członków sądu okręgowego, 
zaczem § 65, dotyczący zastępstwa przewodni
czącego, odnosić się może jedynie do rzeczywi
stych członków sądu okręgowego; oni więc tylko 
zastąpić mogą w danej czynności ' właściwego 
przewodniczącego, i to w kolei w rzeczonym 
przepisie przewidzianej. Dopiero § 69 tejże usta
wy traktuje o sędziach, którzy nie są rzeczywi
stymi członkami sądu okręgowego i powołuje ich 
do udziału w izbie karnej w charakterze zastęp
ców na wypadek, gdy zastępstwo przez rzeczy
wistego członka sądu okręgowego nie da się usku
tecznić, nie postanawiając jednak bynajmniej, by 
sędzia, powołany do zastępstwa, w myśl § 69 
ustawy o ustr. sąd., mógł zastąpić przewodniczą
cego. Wynikająca zatem z § 65 cyt. ustawy re
guła, że przewodniczącego zastąpić może tylko 
rzeczywisty członek sądu okręgowego, wskutek 
§ 69 nie doznała wyjątku. Zapatrywania odmien
nego nie można również uzasadniać tem, że z sa
mej przynależności do izby karnej sędziego, o któ
rym mowa w § 69 ustawy o ustr. sąd., wynika 
jego prawo zastępowania przewodniczącego, sko
ro — jak to wyżej wykazano — § 65, traktujący 
o zastępstwie, ma na myśli jedynie rzeczywistego 
członka sądu okręgowego, przepis zaś wyjątko
wy rozszerzającej wykładni ulegać nie może.

(Por. również analogiczne orzeczenie sądu 
Rzeszy t. 18 str. 307.)

Nadmienić należy dla ścisłości, że zasady po
wyższe nie dotyczą izb karnych detaszowanych 
(§ 78 ustawy o ustr. sąd.), w których rzeczywi
stymi członkami mogą być również sędziowie po
wiatowi.
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Słuszny jest tedy zarzut niewłaściwej obsady 
sądu wyrokującego, zaczem wyrok z powyższej 
przyczyny musi być uchylony (§ 377 1. 1 upk.).

2) Natomiast nieuzasadniony jest zarzut obra
zy § 140 upk. Skoro sąd wyrokujący spostrzegł, 
że zachodzić może kolizja interesów (§ 146 upk,), 
zmienił obrońcę, a ani oskarżona, ani nowy obroń
ca — jak świadczy protokół rozprawy — nie żą
dali czy to odroczenia, czy to przerwy rozprawy 
głównej, zaczem widocznie zrzekli się tego pra
wa, to w przeprowadzeniu przez sąd rozprawy 
nie można się dopatrzeć uchybienia przepisom 
procesowym, za czem przemawia też przepis 
§ 145 upk. (por. wyr. S. N. z 2 listopada 1922, 
K. 252/22, OSP. III 45).

Sąd wyrokujący nie obraził więc praw obrony.
3) Zarzut obrazy prawa materjalnego, pole

gający na zastosowaniu względem K., skazanej 
za podżeganie, § 211 uk., zamiast § 212 uk., nie 
zasługuje również na uwzględnienie. Skarga re
wizyjna zarzuca, że t. zw. „zastanowienie" jest 
stanem psychicznym, który może odnosić się li 
tylko do sprawcy, nie zaś do podżegacza, który 
powinien więc odpowiadać w myśl § 212 uk. Nie 
można atoli przeoczyć, że t. zw. „zastanowienie",
0 którem mowa w § 211 uk., nie należy bynaj
mniej do „osobistych przymiotów lub stosunków" 
głównego sprawcy, nie można więc zasadniczo 
wykluczyć, by towarzysząc czynowi głównego 
sprawcy, nie mogło, w żadnym wypadku, oddzia
ływać na odpowiedzialność innych uczestników, 
w szczególności podżegacza i pomocnika. Prze
ciwnie, uzasadniony w przepisach ustawy jest 
pogląd, że skoro „zastanowienie" należy do isto
ty samego przestępstwa, tak podżegacz, jak po
mocnik odpowiada według § 211 uk. wówczas, 
gdy wiedział, że sprawca wykona czyn z „zasta
nowieniem", łub przynajmniej liczył się z tem, 
że sprawca czyn wykona z „zastanowieniem"
1 nie wykluczał tego przedsiębiorąc działanie, 
stanowiące istotę udziału.

Sąd wyrokisjący, w sposób zupełnie jasny 
i w pełnem tego słowa znaczeniu bez zarzutu, 
ustalił, że Sz., zabijając K., działał z „zastano
wieniem", zaczem, że dopuścił się morderstwa 
z § 211 uk. Sąd wyrokujący ustalił co do K„ że 
ona Sz. namówiła do zabicia S. K., nabyła w tym 
celu rewolwer i naboje, obmyśliła i uplanowała 
z Sz. sposób dokonania zabójstwa; ustalenia te 
w innych wprawdzie słowach, niemniej atoli 
w sposób dostatecznie jasny wykazują, że K, 
wiedziała i zdawała sobie z tego sprawę, iż Sz. 
czyn popełni z „zastanowieniem", a już niewątpli
wie liczyć się z tem musiała, że Sz. zabójstwa 
wśród tych okoliczności dokona.

Ustalenia tedy sądu wyrokującego dają dosta
teczną podstawę do zastosowania względem K, 
§§ 48, 211 uk.

K 344— 346

1. „M ałą  w a r to ść “ s k ra d z io n y c h  lub sp r ze n ie 
w ie rzo n y c h  p r z e d m io tó w , w  ro zu m ie n iu  § 248 a.
u . k ., sąd  w y r o k u ją c y , w  za sa d zie , o kreśla  p o d ług  
suj eg o u zn a n ia , m a ją c  n a  w zg lę d z ie  p r z e d e w s z y s t
k ie m  s to s u n k i m a ją tk o io e  p o szko d o w a n eg o , w  d ru 
g im  rzę d z ie  za ś  sp ra w y .

2. N ę d zę , w  ro z u m ie n iu  § 248 a. u . k. na leży  
u jm o w a ć  ja k o  n ęd zę  o so b is tą  sp ra w c y , je że li c ią ży  
go o b o w ią zek  u tr z y m a n ia  o d n o śn e j osoby.

3. W  w a ru n k a c h  § 1 3 6 0 /2  u . c. n ęd za  m ę ża  je s t  
n ęd zą  o so b is tą  żo n y .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 19 grudnia 1923, 
K. 403/23.

I. Sąd okręgowy w Toruniu.
Oddalenie skargi rewizyjnej urzędu prokurator

skiego na wyrok umarzający postępowanie z po
wodów:

Sąd wyrokujący ustalił i szczegółowo uzasad
nił: że łóżko, zabrane przez oskarżoną, było mało- 
wartościowe; że dla poszkodowanej nie miało war
tości; że oskarżona była w nader ciężkiem poło
żeniu materjalnem i że zabrała łóżko dla zaspo
kojenia niezbędnej potrzeby, jaką był brak łóżka 
w domu dla jej ciężko chorego męża. Małą war
tość zabranego przedmiotu sąd wyrokujący w za
sadzie określa podług swego uznania ( F r a n k .  
StrGb. XV wyd. str. 92, II), mając na względzie 
stosunki majątkowe w pierwszej linji poszkodo
wanego, w drugiej sprawcy (por. wyr. S. Rz. z 12 
grudnia 1914, zb, orz. t. 48 str. 52 n.).

Wedle ustaleń wyroku zaskarżonego' łóżko, 
dla poszkodowanej, było bez wartości, dla oskar
żonej zaś było ono konieczne, ze względu na cho
rego męża. Ta konieczna potrzeba zaopatrzenia 
domu w łóżko, w sposób nielegalny, wobec nie
możności dokonania tego za pieniądze, a więc nę
dza, była, — jak sąd wyrokujący ustalił, — jedyną 
pobudką działania oskarżonej. Nędzę, jako cechę 
występku z § 248 a) uk. należy ujmować jako nę
dzę gospodarczą (wyr. S. N. z 28 czerwca 1922, 
119/22) J) sprawcy i jego osobistą. I w tem ujęciu 
właśnie nędza, jako znamię występku z § 248 a) 
uk., przez sąd wyrokujący została ustalona. Nę
dza obca może być nędzą osobistą sprawcy, je
żeli ciąży na nim obowiązek utrzymywania od
nośnej osoby. Taki obowiązek spada wśród oko
liczności, przewidzianych w § 1360/, uc., na żonę. 
Okoliczności te ustalił sąd wyrokujący, mógł więc 
snadnie nędzę ekonomiczną męża oskarżonej, u- 
znać za jej osobistą.
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346.

S k a za n ie  za  c zy n  n ie r z ą d n y  z  § 176 u s t. 1 l. 3 
u k . w y m a g a  u s ta le n ia  św ia d o m o śc i sp ra w c y , że

9 OSP. II 93 uw. 1.
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o fia ra  je g o  n ie  lic zy  la t c z te rn a s tu , ty lk o  w  m ia rę  
§ 266 u s t .  2 u p k . 1) .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 26 m arca 1924, 
K. 453/23,

I. Sąd okręgowy w Starogardzie,
Zważywszy:
1} że w zaskarżonym wyroku ustalono, że 

oskarżony będąc w krytycznym czasie opiekunem 
nieletniej G, S., którą wziął do domu swego i zaj
mował się jej wychowaniem, chwytał ją ręką za 
części płciowe, wciągał ją do siebie do łóżka a na
wet spełnił z nią akt spółkowania, wkładając czło
nek sw'ój do jej pochwy;

2) że działania takie z samej istoty uznać na
leży jako czyny nierządne, zmierzające do dogo
dzenia chuciom cielesnym, które naruszają ogólne 
pojęcie wstydu i moralności pod względem płcio
wym, nie zaś jako niewinne pieszczoty opiekuna 
z pupilką;

3) że zatem działania te tak przedmiotowo jak 
podmiotowo, dokonane z nadużyciem autorytetu,

jaki oskarżony nad osobą swej pupilki posiadał, 
zawierają w sobie wszystkie cechy zbrodni z § 174 
ust. 1 1. 1;

4) że pozatem stanowią one jednocześnie (§ 73 
uk.) istotę zbrodni z § 176 ust. 1 1, 3 uk., skoro — 
jak to ustalono — ofiara ich nie miała wówczas 
ukończonych lat czternastu;

5) że wprawdzie zastosowanie powyższego 
przepisu zależne jest od świadomości sprawcy, że 
osoba, na której się czynu nierządnego dopuszcza, 
nie liczy lat czternastu, ustalenie jednak tej świa
domości w wyroku wówczas jedynie w myśl § 266 
ust. 2 upk. jest konieczne, jeżeli brak jej jako mo
ment faktyczny, wykluczający przypisalność czynu 
(§ 59 uk.) wysunięto na rozprawie głównej;

6) że wbrew wywodom skargi rewizyjnej oskar
żony w niniejszym wypadku brakiem takiej świa
domości na rozprawie głównej się nie bronił...

347.

N ie  s ta n o w i o b ra zy  § 26J+/1 u p k ., n ie zw ró c e n ie  
u w a g i o sk a rżo n e m u  o ro zb ó j n a  m o ż liw o ść  k w a li
f i k a c j i  c zy n u  ja k o  k ra d z ie ży .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 11 stycznia 1922, 
K. 221/21.

Z powodów:
§ 264 upk. wymagający zwrócenia oskarżone

mu przez sąd uwagi na możliwą w razie skazania 
zmianę stanowiska prawnego, wychodzi z założe
nia, że zmiana taka może dać oskarżonemu po
wód do przytoczenia odmiennych argumentów na 
swoje usprawiedliwienie się.

1). O dstąpiono tu  od poglądu, w yrażonego jeszcze 
w OSP, II 177 — zob. uwagę do tego orzeczenia.

W danym wypadku zestawienie tekstów § 249 
uk. o kradzieży i § 249 tegoż kodeksu o rozboju 
przekonywa, że według prawa obowiązującego 
oba te przestępstwa sprowadzają się w istocie do 
zabrania cudzej rzeczy ruchomej z obcego posia
dania w celu bezprawnego jej przywłaszczenia. 
Różnicę stanowi tylko okoliczność, że w wypadku 
rozboju zabranie następuje zapomocą użycia prze
mocy lub groźby obecnego niebezpieczeństwa dla 
ciała lub życia, podczas gdy użycie takich środ
ków celem zabrania cudzej rzeczy ruchomej z ob
cego posiadania do znamion ustawowych kradzie
ży nie należy,

Jeżeli przeto w danym wypadku stanowisko 
prawne, na jakiem stanął akt oskarżenia, na pod
stawie wyników rozprawy o tyle uległo zmianie, 
że zachodziła możliwość skazania oskarżonych za 
kradzież miast za rozbój, a oskarżonych o tej 
zmianie stanowiska prawnego nie zawiadomiono, 
to obrona ich przez to omieszkanie nie mogła do
znać żadnego uszczerbku: z tych samych argu
mentów bowiem, jakie przeciwstawić mogli zarzu
towi rozboju, korzystać mogli i w przypadku za
rzutu kradzieży, ile że, jak już powyżej zaznaczo
no, tło zasadnicze §§ 242 i 249 uk. jest jedno i to 
samo....

348.

1. Sąd, p ie r w s z e j  in s ta n c j i  n ie  je s t  w ła śc iw y  do 
o d rzu cen ia  r e w iz j i  z  p o w o d u  zrze c ze n ia  się  j e j  
p r z e z  s tro n ę .

2. Z rze c ze n ie  się  r e w iz j i  o św ia d czo n e  w obec  
są d u  n ie  m oże  być  c o fn ię te  z  p o w o d u  błędu.

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 1 lutego 1922, 
K. 8/22.

Z powodów:
1. Wypadki, w których sąd pierwszej instancji 

mocen jest rewizję odrzucić jako niedopuszczalną, 
są w § 386/1 upk. szczegółowo wyliczone. Z wyli
czenia tego wynika, że oprócz nie wchodzących 
tu w grę pytań: czy forma założenia rewizji zgo
dną jest z przepisem § 381 upk i czy wnioski re
wizyjne odpowiadają postanowieniom § 384 upk., 
także badanie zrzeczenia się środka prawnego 
usuwa się z pod wymienionej w §. 386/1 upk. de
cyzji sądu pierwszej instancji, że więc izba karna 
sądu okręgowego w Bydgoszczy, odrzucając 
uchwałą z 10 października 1920 zgłoszoną 
przez adw. W. im. oskarżonego S. Z. rewizję, 
z racji zrzeczenia się przez oskarżonego tego środ
ka prawnego, przekroczyła zakres służącego jej 
z mocy § 386/1 upk, upoważnienia. W ślad za 
tem należało rzeczoną uchwałę jako nieważną 
uchylić,

2 . Wedle protokółu rozprawy głównej z dnia 
27 września 1920 oskarżony Z. S. po ogłoszeniu 
umotywowanego wyroku (a więc w chwli rozpo
czętego biegu czasokresu do założenia rewizji --



O. sądu Rzeszy t. 1 str. 192, t. 2 str. 78), oświad
czył, że zrzeka się tego środka prawnego.

Formy, w jakiej takie oświadczenie winno na
stąpić, upk. nie przepisuje; z istoty rzeczy jednak 
wynika, że winno ono nastąpić w takiej formie, 
jaka dla założenia rewizji jest przepisana (§ 381/1 
upk.) t. j. do protokółu sekretarza sądowego lub 
piśmiennie. Protokół rozprawy głównej służy 
wprawdzie li celom w §§ 272 i 273 upk. określo
nym i nie jest przeznaczony do stwierdzenia 
oświadczeń pozarozprawowych, niemniej jednak 
niepodobna stawiać go niżej od protokółu sekre
tarza sądowego. Wobec tego należało uznać, że 
zamieszczenie w protokóle rozprawy głównej 
zrzeczenia się rewizji jest dopuszczalne. § 274 
upk. mając na względzie wyłącznie formalności, 
dotyczące rozprawy głównej, do zamieszczonego 
w protokóle rozprawy zrzeczenia się rewizji — 
rzecz jasna — odnosić się nie może. Okoliczność 
zatem, że oświadczenie takie zamieszczono w pro
tokóle rozprawy, sama przez się nie zwalnia sądu 
najwyższego od samodzielnego zbadania zarzutów 
skierowanych przeciw treści odnośnego ustępu 
protokółu.

W zgłoszeniu rewizji z dnia 4 października 
1921, odrzuconem zaskarżoną uchwałą, obroń
ca oskarżonego zarzucił, iż wzmianka w proto
kóle rozprawy głównej o zrzeczeniu się przez 
oskarżonego rewizji polega na pomyłce przewod
niczącego, który jakoby nie rozumiał jego gestu. 
Zarzut ten obrońca starał się uprawdopodobnić 
wywodem, że oskarżony jako pochodzący z b. 
Kongresówki mniemał, iż zrzeczenie się rewizji 
musi być przez składającego takie oświadczenie 
własnoręcznie podpisane. Badając ten zarzut sa
modzielnie, sąd rewizyjny miał z jednej strony na 
względzie okoliczność, że z pośród pięciu oskar
żonych, którzy w sprawie niniejszej jednocześnie 
zrzekli się rewizji, jedyny Z. podniósł zarzut nie
zgodnego z istotnym stanem rzeczy zaprotokóło
wania jego oświadczenia, z drugiej zaś strony nie 
mógł pominąć wykluczenia takiej pomyłki w za
skarżonej uchwale, zapadłej przy współudziale 
przewodniczącego rozprawy; uchwała ta bowiem 
wskazuje dowodnie na to, że oskarżony nie ge
stem, lecz ustnie zrzekł się rewizji (co zresztą wy
nika z poniżej przytoczonego wniosku). Z tych za
sad sąd rewizyjny oświadczenie oskarżonego co 
do zrzeczenia się rewizji, zawarte w protokóle 
rozprawy, uznał za prawdziwe. We wniosku o roz
strzygnięcie przez sąd rewizyjny dopuszczalności 
rewizji, złożonym dnia 18 października 1921 
obrońca oskarżonego, żądając uchylenia uchwały 
z dnia 10 października 1921 wywodzi, iż oskarżo
ny, nie mając przy rozprawie doradcy prawnego, 
jako pochodzący z Kongresówki, gdzie odmienne 
obowiązują normy proceduralne, mniemał, że ust
ne zrzeczenie się środka prawnego jest bez wszel
kiego znaczenia. Oświadczenie takie jednak 
z chwilą dojścia do wiadomości sądu wiąże bez
warunkowo tego, który je składa i bez względu
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na zachodzący po jego stronie błąd nie może być 
cofnięte, chociażby nawet w danej chwili czaso
kres do wniesienia rewizji (§ 381 upk.) nie był- 
jeszcze upłynął (O. sąd. Rzeszy t. 2 str. 78).

Gdy zaś w myśl § 339 upk. obrońca nie jest 
uprawniony wbrew wyraźnej woli oskarżonego 
zakładać środki prawne, przeto założoną w. tym 
czasokresie przez obrońcę oskarżonego rewizję... 
sąd najwyższy na zasadzie § 389 upk. odrzucił ja
ko niedopuszczalną...

349.

O parcie  w y r o k u  n a  szczegó le  n ie o b ję ty m  p ro to 
kó łem  ro zp ra w y  n ie  s ta n o w i o b ra zy  § 260 u p k .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 14 w rześnia 1921, 
K. 109/21.

Z powodów:
Okoliczność, że w protokóle rozprawy nie ma 

wzmianki o omdleniu, którem oskarżona, wedle 
motywów wyroku, broniła się przy rozprawie, nie 
stanowi powodu uchylenia wyroku z powodu rze
komej obrazy § 260 upk. przez oparcie przekona
nia na okolicznościach, nieujawnionych na rozpra
wie głównej, podstawą bowiem wyroku są wyniki 
rozprawy, nie zaś protokół posiedzenia sądowego, 
który w sprawach podlegających orzecznictwu izb 
karnych nie musi zawierać istotnych wyników 
przesłuchania...
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350.

W n io se k  o sp ro s to w a n ie  (p o d rzę d n e j)  o m y łk i  
w e w y r o k u  n ie  p o w o d u je  p rze d łu że n ia  c za so kresu  
do u za sa d n ie n ia  r e w iz j i .

O rzeczenie izby p iątej sądu najwyższego z 5 października 
1921, K. 157/21.

Z powodów:
Od wyroku po rozprawie głównej 13 czerwca 

1921 ogłoszonego zgłosił prokurator przy sądzie 
okręgowym w dniu 14 czerwca 1921 rewizję, 
Wyrok doręczono temuż prokuratorowi w dniu 6 
sierpnia 1921, który pismem z 8/12 sierpnia 
(k. 36/2) zwrócił go celem poprawienia omyłki 
w oznaczeniu nazwiska jednego z sędziów zaszłej, 
prosząc zarazem o ustalenie, odkąd biegnie termin 
do uzasadnienia rewizji wobec zwrotu akt z po
wyższego powodu. Przewodniczący izby karnej pi
smem z 21 sierpnia 1921 (k. 51/2) po odpowied- 
niem sprostowaniu wyroku, odmówił takiego usta
lenia, odsyłając do decyzji sądu rewizyjnego; pi
smo to doręczono prokuratorowi 22 sierpnia, któ
ry w dniu 27 sierpnia wniósł uzasadnienie rewi
zji i wniosek rewizyjny.

W tym stanie rzeczy należało rewizję w myśl 
§ 389/1 upk. jako niedopuszczalną odrzucić. Wnio
ski rewizyjne bowiem wraz z uzasadnieniem win



ny były być podane wedle § 385 upk. w ciągu ty
godnia od doręczenia wyroku t. j. od 6 sierpnia. 
Wniosek o sprostowanie omyłki w wyroku nie 
mającej istotnego znaczenia w sprawie, bo nie 
utrudniającej uzasadnienia rewizji, nie mógł wy
wołać przedłużenia czasokresu (arg. z § 517 upc ).
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351.

D la  p o c zy ta n ia  c z y n u  z  § 224 (2 2 3 ) u k . w y s ta r 
cza  u s ta le n ie  za m ia ru  w y n ik o w e g o .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 17 czerw ca 1922, 
K. 146/22.

I. Sąd okręgowy w Starogardzie.
Z powodów:
Co do sposobu współdziałania oskarżonych F. 

i J. L. ustalono w zaczepionym wyroku: że obaj 
ukryli się wieczorem po 21 godzinie w kartoflisku 
w pobliżu domu A. i dali stamtąd kilka czy kilka
naście strzałów w kierunku tego domu, przyczem 
od jednego z tych strzałów został ciężko raniony 
w nogę przechodzący właśnie tamtędy F. A, — 
ustalono także, że obaj oskarżeni mieli bezpośred
nią złość do rodziny A. W ustalonej tak istocie 
czynu mieszczą się — choć niezbyt jasno okre
ślone — znamiona czynu karygodnego z § 224 
upk., obejmując co najmniej zamiar wynikowy 
uszkodzenia na ciele członka rodziny A...

352.

Z a sa d a  s u k c e s ji  a k tó w  a d m in is tr a c y jn y c h  n ie  
m o że  w  ca łe j ro zc ią g ło śc i być  s to so w a n a  ta m , 
g d zie  zm ie n ia  się  p rzy n a le żn o ść  p a ń s tw a  da 
nego  te r y to r ju m , te m b a r d z ie j  za ś  w  w y p a d k u  
z m ia n y  r zą d u  zaborczego  n a  r zą d  r o d z im y  2) .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 14 gru
dnia 1923, 1. rej. 669/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną, zarazem podwyższa

1) 1. Podniesiony w spraw ie zarzut p rzedw stępny co 
do w łaściw ości NTA. został oddalony z tej zasady, że 
przeznaczenie budynku państw ow ego na pom ieszczenie 
arcybiskupstw a było aktem  o charak terze publiczno-praw - 
nym, a przeto  w yłączało drogę przew odu pryw atno-pro- 
cesowego. NTA. zajął stanow isko w zupełności słuszne: 
stosunek praw ny quaestionis nie w kraczał w dziedzinę p ra 
wa pryw atnego, aczkolw iek jego treść  (korzystanie z m iesz
kania) znajduje się w płaszczyźnie stosunków  pryw atno
praw nych. Nie stosunek życiowy określa  ch arak te r regulu
jącej go norm y praw nej — przeciw nie, norm a, jej uprzednia 
(publiczno- czy pryw atno-praw na) kw alifikacja określa is to 
tę odnośnego stosunku życiowego i jego podporządkow a
nie — zgodnie z teoretyczn ie  może mylną, lecz praktycznie 
nieodzow ną dychotom ją p raw a publicznego i pryw atnego. 
W edług znanego sform ułowania Bernatzika, każdy stosu
nek  życiowy posiada dwie strony — jedną publiczną, drugą 
pryw atną  (por. rów nież wywód Prażaka, Die prinzipielle

opłatę zasadniczą o 8.000 mk., które znajdują po
krycie w złożonej przez skarżącego kaucji.

Powody:
W skutek starań ks. metropolity J. T. o przy

znanie budynku objętego lwh. 96 ks. gr. m. Lwowa, 
stanowiącego własność państwa, a zajmowanego 
wówczas przez prokuratorję skarbu, doszło mię
dzy austrjackiem ministerstwem wyznań i oświa
ty z jednej, a ministerstwem skarbu z drugiej stro
ny do porozumienia, mocą którego galic. fundusz 
religijny miał od skarbu państwa nabyć ten budy
nek na własność za cenę 130.000 k., a następnie 
oddać go każdoczesnemu arcybiskupowi ormiań- 
sko-katolickiemu we Lwowie na jego rezydencję 
do wyłącznego i nieograniczonego użytku.

W toku rzeczonych pertraktacji sprzeciwiło 
się austrjackie ministerstwo skarbu wnioskowi 
ks. T. o przeniesienie własności rzeczonego bu
dynku na ormiańsko - katolickie arcybiskupstwo, 
atoli w piśmie gal. krajowej dyrekcji skarbu 
z 16 października 1916 r. 1. 92449/16, zawiada- 
miającem namiestnictwo o tem stanowisku mi
nisterstwa skarbu, przydzielenia budynku arcy- 
biskupstwu do wyłącznego i nieograniczonego 
użytku nie kwestjonowano. Wykonaniu tej decy
zji stanęły na przeszkodzie wojna i rozpad mo- 
narchji austro-węgierskiej. Kiedy zaś ks, T. zwró
cił się do władz polskich o oddanie, opróżnio
nego już przez prokuratorję skarbu, budynku do 
użytku arcybiskupstwa, otrzymał odmowną decy
zję ministerstwa robót publicznych z 13 lu
tego 1923 1. IX Z. 253, w której zawiadomiono go, 
że budynek może być przekazany do użytku, ale 
tylko na podstawie kontraktu najmu, i to narazie 
nie w całości, bo tylko jego pierwsze piętro, 
a inne części dopiero w miarę, ,,o ile się okaże 
taka możliwość bez naruszenia interesów skar
bu państwa'1. W decyzji zaznaczono, że fakt przy
znania całego budynku na cele arcybiskupstwa 
przez b. władze austrjackie nie może być w da
nym wypadku decydującym, gdyż nastąpiły „zmie
nione stosunki mieszkaniowe“.

Przeciw tej decyzji wniósł ks. arcybiskup T. 
w przepisanym terminie skargę do najwyższego 
trybunału administracyjnego.
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A bgrenzung der K om petenz der G erichte und V erwaltungs- 
behórden, 1889 str. 19 n.).

2. NTA. nie uznaje mocy w iążącej aktów  adm inistra
cyjnych, pochodzących od b. w ładzy zaborczej, dla w ładzy 
rodzimej. Pow ody orzeczenia nie ujaw niają dokładnie s ta 
nu faktycznego i na tej podstaw ie nie można w nioskować, 
czy strona skarżąca posiadała p raw a nabyte; możnaby 
przypuszczać, że oddanie pom ieszczenia do użytku miało 
raczej charak te r prekaryjny. Przy takiem  przypuszczeniu 
stosow anie zasad t. zw. sukcesji państw ow ej byłoby, oczy
wiście, zupełnie zbędne. G dyby naw et rozchodziło się 
o praw a nabyte  — należy mieć na względzie, że z powodu 
ich kw alifikacji, jako w ynikających z ak tu  adm inistracyj
nego, zasada mocy wiążącej i sukcesji by łaby  bardzo w ą t
pliwa: albow iem  naw et w zakresie praw  pryw atnych zw o
lennicy bezwzględnego następstw a i przejęcia zobow iązań 
w ładzy poprzedniej uznają dopuszczalność w yłączenia suk
cesji ze względu na „ordre public" (Pillet, Descamps, Nys,



Ministerstwo robót publicznych nie wniosło 
odpowiedzi na skargę.

Najwyższy trybunał administracyjny rozpatry
wał przedewszystkiem zarzut, podniesiony na 
rozprawie przez przedstawiciela władzy pozwa
nej co do niewłaściwości najwyższego trybunału 
administracyjnego z powodu, jakoby przedmiot 
sporu stanowiły kwestje natury prywatno-praw- 
nej. Trybunał uznał ten zarzut za nieuzasadniony, 
gdyż, jak to jest widocznem z akt sprawy, cho
dzi w danym wypadku o przeznaczenie aktem 
władzy administracyjnej budynku państwowego 
na pomieszczenie arcybiskupstwa ormiańsko-ka- 
tolickiego we Lwowie, a przeto o akt o cha
rakterze publiczno-prawnym.

Co się zaś tyczy meritum sporu, to najwyższy 
trybunał administracyjny rozważył, co następuje:

Zgodnie z treścią skargi skarżący uważa za
skarżone orzeczenie za sprzeczne z ustawą, wy
chodząc z założenia, że decyzja austrjackiego mi
nistra wyznań i oświaty o przydziale budynku 
rządowego b. prokuratorji skarbu na rezydencję 
każdoczesnego arcybiskupa ormiańsko-katolickie- 
go we Lwowie, jako akt administracyjny, jest 
obowiązującą dla rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
jako państwa sukcesyjnego.

Najwyższy trybunał administracyjny nie po
dzielił powyższego zapatrywania. Zasada sukce
sji aktów administracyjnych, obowiązująca nie
wątpliwie w danem państwie w stosunku do rzą
dów poprzednich, nie może w całej rozciągłości 
być stosowaną tam, gdzie zmienia się przynależ
ność państwowa danego terytorjum, tembardziej 
zaś w wypadku zmiany rządu zaborczego na rząd 
rodzimy, a to już choćby z tego powodu, że nie
jeden akt administracyjny państwa zaborczego 
mógł być tendencyjnie skierowany przeciwko in
teresom zabranego kraju. I dlatego w stosunku 
do wszelkich aktów administracyjnych b. pań
stwa zaborczego nowopowstałe państwo musi 
mieć wolną rękę i ma prawo, o ile traktaty mię
dzynarodowe zawarte z państwem dawnem, cze
goś innego nie zastrzegają, aktów tych nie uznać.
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Dicey, Moore — „interet public de l’Etat acquereur“, „ordre 
politique“, „the policy oi the law “). Rzecz oczywista, że 
polski porządek publiczny nie może być w spółm ierny z po
rządkiem  publicznym  państw a zaborczego i tegoż ak ty  
adm inistracyjne nie m ają bezw zględnej mocy obow iązują
cej, chyba, że odm ienny ty tu ł m iędzynarodow o-praw ny lub 
własne ośw iadczenie woli państw ow ej w rodzimej ustaw ie 
odmiennie stanowi.

NTA. w w yroku z 7 czerw ca 1923 1. rej. 629 (OSP. II 
Nr 665) uznał, że ustaw y zaborcze obow iązują o tyle, o ile 
ostać się mogą w obec zmienionych w arunków  politycz
nych. Tem bardziej w ięc należało ustalić, że państw o, po
przednio pod rządem  zaborczym  pozostające, w zakresie 
uznania poprzednich aktów  adm inistracyjnych posiada 
„wolną rękę". W tym względzie jurysprudencja NTA. 
znajduje się w zupełnej zgodzie z orzecznictw em  sądu naj
wyższego, k tó ry  najkategoryczniej odrzuca zasadę sukcesji, 
o ile w yraźny ty tu ł praw ny odmiennego nie zaw iera w ska
zania (por. OSP. I Nr 14, Nr 504; II Nr 31, Nr 201, Nr 498, 
Nr 671). Szym on R nnds ein.

Jeżeli chodzi o Rzeczpospolitą Polską, to ża
dne traktaty, zawarte z b. państwem austrjackiem, 
zasady uznania wszelkich aktów administracyj
nych b, rządu austrjackiego w stosunku do b. Ga
licji nie zastrzegają i dlatego niema żadnej praw
nej podstawy do zmuszania rządu polskiego 
w drodze prawnej do wykonywania decyzji b, rzą
du austrjackiego, Że i sejm ustawodawczy Rze
czypospolitej Polskiej stał na takiem, a nie innem 
stanowisku prawnem, które to stanowisko, jako 
stanowisko władzy ustawodawczej, ma znaczenie 
decydujące, wskazuje ustawa z 16 lipca 1920 
dzu, poz. 529 w przedmiocie umów, zawartych 
przez b. władze austrjackie lub austro-węgierskie 
co do majątku państwowego i funduszu religij
nego, która nawet co do umów o charakterze 
prywatno-prawnym zastrzega rządowi państwa 
polskiego wolną rękę uznawania tych umów, lub 
nieuznawania ich. Tembardziej przeto, jeżeli cho
dzi, jak w danym wypadku, o akty administra
cyjne, nie może być mowy o skrępowaniu władzy 
polskiej, jako obecnie suwerennej, poprzednio wy- 
danemi decyzjami b. władz państwa austrjackiego.

Z tych przeto względów należało stwierdzić, 
że, o ile chodzi o powołaną wyżej decyzję b. au
strjackiego ministra wyznań religijnych i oświece
nia publicznego, władze polskie miały wolną rękę 
co do uznania jej i następnego wykonania i dla
tego też w drodze prawa nie mogą być zmuszane 
do wykonania tej nieuznanej przez siebie decyzji.

Wobec powyższego — nie wchodząc w rozpa
trzenie trafności motywów zaskarżonego orzecze
nia — najwyższy trybunał administracyjny uznał, 
iż zaskarżone orzeczenie w istocie swej nie jest 
sprzeczne z ustawą i skargę jako nieuzasadnioną 
oddalił.
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1. Cofnięcie prawnie złożonej opcji przew i
dzianej w art. 91 trak ta tu  wersalskiego z 28 czerw
ca 1919 poz. 200 dz. u ./2n jes t bezskuteczne.

2 . Ważność oświadczenia woli iv przedmiocie 
opcji ocenia się według ogólnych zasad praw 
nych1).

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 14 kw ie
tnia 1924, 1. rej. 931/22,

Najwyższy trybunał administracyjny o d d a l a  
skargę, jako nieuzasadnioną.

Powody:
J. T. z P., powiat tucholski, złożył w dniu 26 

października 1920 oświadczenie opcji na rzecz

1) Jak ie  znaczenie praw ne posiada opcja, zastrzegana 
zwykle w trak ta tach  przy aneksji czy desaneksji obsza
rów, poprzednio pod odm ienną w ładzą państw ow ą pozo
stających? U stalenie ogólnej formuły, obejm ującej różno- 
litość ukształtow ań znanych w p rak tyce m iędzynarodow ej, 
dałoby obraz niezupełny, o zamglonych i niew yraźnych 
konturach. N iew ątpliw ie, można byłoby ustalić pew ne ce-



Niemiec, a podaniem z 9 stycznia 1922 
przedstawił wniosek o zezwolenie na cofnięcie 
jej, a to ze względu na swe stosunki rodzinne. 
W uzupełnieniu powyższych motywów podał T. 
w dniu 4 lutego 1922, że opcji dokonał po do
kładnym namyśle, a to z tego powodu, że jakiś 
nieznany mu żołnierz wezwał go, aby wraz z in
nymi zgłosił się do służby wojskowej.

Starosta orzeczeniem z 19 kwietnia 1922
1. 2074 St. III odmówił powyższemu wnioskowi, 
a to z powołaniem się na art. 9 i 10 rozporzą
dzenia ministerjalnego z 13 lipca 1920 (dzu. 
poz. 358).

T. odwołał się od tego orzeczenia do woje
wody w Toruniu, nie podnosząc w piśmie odwo- 
ławczem żadnych nowych zarzutów, do pisma 
tego dołączył atoli poświadczenie generalnego 
komitetu niemieckiego w Poznaniu z 6 stycz-
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chy ogólne: opcja—jest to  m iedzynarodow o-praw nle zastrze
żona możność w yboru przynależności państw ow ej w skutku 
zmian tery torjalnych. A le ukształtow ania poszczególnych 
trak ta tów  mogą tę zasadę w ytyczną zmieniać i modyfiko
wać: możliwa jest bowiem opcja zarów no na rzecz dawnej, 
jako też na rzecz nowej przynależności; możliwe jest jej 
uzależnienie od uprzednio ustalonego przew odu, nadają
cego w yborow i znaczenie konsty tu tyw ne, gdy inne znów 
typy porozum ień m iędzynarodow ych akcentu ją  bezw zględ
ną wolność wyboru, przypisując przew odow i urzędow em u 
jedynie charak te r rejestracyjny, a w ięc dek laratyw ny tylko. 
Nie poruszam  tu taj ani kw estji zw rotnego działania ośw iad
czeń opcyjnych, ani ich skutków  praw nych, ani — co naj
ważniejsze—zakresu  ą u o a d  p e r s o n  am i łączników , tw o
rzących ty tu ł opcyjny (pochodzenie, domicyl, kum ulacja lub 
a lte rn a t tych p ierw iastków , a ostatn io  — cechy rasow e i ję 
zykowe, np. art. 80 trak ta tu  w St. Germain).

Okoliczności sprawy, k tó ra  pod rozw ażanie NTA. przy 
szła, w ynikały z konkretnych  postanow ień trak ta tu  w er
salskiego. Jego więc postanow ienia były w yłączną w ytycz
ną, na k tó re j orzeczenie oprzeć się musiało. Gdy w stosun
kach polsko-niem ieckich nie stanął dotychczas uk ład  m ię
dzynarodow y, regulujący szczegóły przew odu opcyjnego, 
orzeczenie NTA, w pewnym  tylko punkcie pow ołać się 
musiało na ogólne zasady teorji — a to gwoli w ypełnieniu 
luki, ogólnikowym przepisom  art. 91 trak t. wers. w łaściwej. 
Poza tem  w szakże oprzeć się mogło na podstaw ow em  u ję
ciu opcji, tak  jak ją rozum ieli tw órcy trak ta tu . T rak ta t n a 
dał „praw o w yboru" — a więc, ośw iadczeniu woli jednostki, 
do tego w yboru upraw nionej (zgodnie z uprzednio ustalo- 
nemi cechami) przypisał charak te r w yłączny i decydujący. 
Ten punkt w idzenia ■ trak ta tu  słusznie ujęły porozum ienia 
czesko-niem ieckie z 29 czerw ca 1920 i czesko-austrjac- 
kie z 7 czerw ca 1920, k tó re  w art. 8 (respective 
w art. 7) określiły: że przez ośw iadczenie opcyjne rozu
mieć należy „jednostronny praw otw órczy ak t op tan ta" 
(ein einseitiger rechtsbegriindender A k t des O ptanten), 
zaś zaśw iadczenia urzędow e w tym przedm iocie posiadają 
znaczenie li tylko deklaratyw ne. T ak rów nież rozumie op
cję trak ta tu  w ersalskiego nasze rozporządzenie z 13 lipca 
1920 dz. u. poz. 358, art. 9, art. 11: w ładze
pow ołane do przyjm ow ania opcji są  upraw nione jedynie 
do badania „w arunków  jej praw ności"; ale ustalenia w ła
dzy nie posiadają żadnego znaczenia tw órczego, u tra tę  zaś 
poprzedniego obyw atelstw a pow oduje samo dokonanie 
opcji bez jakiegokolw iek ak tu  homologacyjnego władzy.

Na tle takiego układu praw nego w yłoniły  się w sp ra 
wie, pod rozpatrzenie NTA. przychodzącej, trzy  zasadnicze 
kw estje:

1) Czy możliwe jest cofnięcie praw nie złożonej opcji?
2) W edług jakich w skazań praw nych należy oceniać w aż

ność opcyjnego ośw iadczenia woli?

nia 1922, według którego opcja złożona przed 
władzą polską nie jest dla Niemiec obowiązująca, 
gdyż według ustawy niemieckiej z 22 lipca 
1913 traci się obywatelstwo niemieckie przez 
nabycie obywatelstwa innego państwa. Wobec 
tego rząd niemiecki nie sprzeciwia się cofnięciu 
opcji.

Wojewoda orzeczeniem z 30 czerwca 
1922 1. II b. 2 — 3128/22 nie uwzględnił tego od
wołania, a to dla braku okoliczności, unieważnia
jących formalnie dokonany akt opcji.

Na orzeczenie wojewody wniósł T. skargę do 
senatu administracyjnego sądu apelacyjnego w Po
znaniu.

Sprawa przekazaną została na zasadzie art. 35 
i 38 ustawy z 3 sierpnia 1922 (dz. u. poz. 600) 
najwyższemu trybunałowi administracyjnemu, któ
ry rozważył, co następuje:
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3) Czy brak  porozum ienia polsko-niem ieckiego w p rzed
miocie w ykonania przepisów  o opcji w ywrzeć może wpływ 
na skutki praw ne ośw iadczenia opcyjnego?

1.
Słusznie orzekł NTA,, że cofnięcie opcji nie może być 

uw ażane za ty tu ł nabycia obyw atelstw a polskiego (raczej: 
pow rotu  do u traconego obyw atelstw a — „reintegracji" w e
dług term inologji praw a francuskiego), skoro ustaw y nasze 
takiego ty tu łu  nie znają. N ależałoby dodać, że takiego ty 
tu łu  nie zna rów nież tra k ta t w ersalski i że teorja  praw a 
m iędzynarodow ego odrzuca dopuszczalność „reopcji", o ile 
ona w yraźnie w porozum ieniach m iędzypaństw ow ych nie 
została  ustalona (por. Kunz sub v" „O ption" w „W orterbuch 
des V ólkerrechts und der D iplom atie, t. II, 1923, str. 180). 
Nasze wyżej pow ołane rozporządzenie w ykonaw cze do 
art. 91 trak ta tu  w ersalskiego uznaje dopuszczalność cofnię
cia opcji jedynie w w ypadku w art. 8 przew idzianym  i za 
strzega w art. 10: „opcja dokonana, wyjąwszy wypadki, 
przew idziane w art. 8, cofnięta być nie może" (por. w yroki 
senatu  adm inistracyjnego w Poznaniu z 5 października 
1921 i z 26 października 1921, Przegląd adm inistracyjny 
1922, str. 235, str. 238).

Na tem  stanow isku sto ją rów nież te porozum ienia m ię
dzypaństw ow e, k tó re  zaw arte  zostały  w rozw inięciu w ska
zań trak ta tu  w ersalskiego: uk ład  czesko-niem iecki art. 11 
ust) 2, uk ład  duńsko - niem iecki z 10 kw ietn ia 1922 
art. 5 punkt 5, art. 8 punkt 2, konw encja polsko-niem iecka, 
dotycząca Górnego Śląska, podpisana w G enewie d. 15 
maja 1922 (dz. ust. 1922 poz. 371) art. 32 § 2. (Por. 
rów nież nie ra tyfikow aną dotychczas umowę pom iędzy 
R zpltą P olską a R epubliką C zeskosłow acką w przedm iocie 
obyw atelstw a z dnia 29 listopada 1920, art. 7 ust. 2 — od
w ołanie opcji.)

Rzecz jasna: ze względu na konieczność ustalenia sto 
sunków w zakresie tak  dla państw a ważnym, jakim jest 
dziedzina praw na z przynależnością państw ow ą zw iązana — 
fluktuacje nie mogą być to lerow ane: w ybór obyw atelstw a 
w inien przeciąć raz na zaw sze w szelkie w ątpliw ości i w a
hania — jest perem ptoryczny i ostateczny. M ożność odw o
łania rozum ie się jako w yjątek, k tó ry  w inien być sform u
łow any w yraźnie; dom niem anie cofnięcia jest wyłączone,

2.
Jeś li opcja polega na jednostronnem  objawieniu woli, 

i ak t w ładzy żadnego praw otw órczego nie posiada znacze
nia — zachodzi kw estja: jakiemi w skazaniam i praw nem i
kieruje się „dokonanie" w yboru i czy każde objaw ienie 
woli w przedm iocie opcji jest „dokonaniem " praw nie waż- 
nem, t. j. w yw ierającem  określone skutki praw ne.

Ja k  wiadomo, w rozum ieniu trak ta tu  w ersalskiego akt 
w ładzy ogranicza się do badania „legalności" w yboru, t. j. 
do stw ierdzenia, czy dana osoba ma rzeczyw iście praw o 
wyboru. Na tej „subsumcji" kończy się ro la ak tu  admini-



W niniejszym wypadku chodzi o opcję na rzecz 
Niemiec, ustanowioną w art. 91 traktatu pokoju 
między mocarstwami sprzymierzonemi i stowarzy- 
szonemi a Niemcami, podpisanego w Wersalu 
dnia 28 czerwca 1919, ratyfikowanego ustawą 
z 31 lipca 1919 (dz. u. poz. 199 z r. 1920) 
i ogłoszonego w dzienniku ustaw pod poz. 200 
z r. 1920. W przepisie tym zostało prawo opcji 
na rzecz Niemiec przyznane tym osobom, które 
w dniu wejścia w życie traktatu, a więc w dniu 
10 stycznia' 1920, posiadały obywatelstwo nie
mieckie i z tym dniem nabyły na zasadzie tego 
samego przepisu z mocy prawa samego obywa
telstwo polskie, tracąc równocześnie obywatel
stwo niemieckie. Z istoty tej opcji wynika, że zgo
dnie z prawem dokonanie jej powoduje samo 
przez się utratę obywatelstwa polskiego tak, że 
co do tego skutku ingerencja władzy administra
cyjnej ograniczona jest tylko, jak to słusznie
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stracyjnego: rozumie się bowiem, że nie każdy, nie quis- 
quis ex  populo może zgłosić odnośne ośw iadczenie — trze
ba się w ykazać odpow iednią legitym acją, zgodną z w ska
zaniam i trak ta tu . Skoro jednakże legitym acja tak a  zacho
dzi (ew entualne decyzje w tym przedm iocie mogą posiadać 
charak ter przedsądu) — ośw iadczenie woli jest w yłącznie 
decydujące i ak t adm inistracyjny w swej drugiej i ostatniej 
fazie będzie tylko stw ierdzeniem  tego, co istniało w chwili 
dokonania ośw iadczenia. W ładza nie ma praw a odmówić 
stw ierdzenia, gdy legitym acja osoby do w yboru upraw nio
nej jest niesporna.

W idzimy więc, że aktem  adm inistracyjnym  jest, w isto 
cie rzeczy, w ydanie pośw iadczenia o dokonanej opcji. P ra 
wa i obow iązki publiczne mogą pow staw ać, jak wiadomo, 
przez jednostronny ak t w ładzy adm inistracyjnej, przyczem 
objaw ienie w oli jednostk i zain teresow anej (strony) jest 
tylko przypuszczeniem  odpow iedniego zarządzenia adm ini
stracyjnego (por. Herrnritt, G rundlehren des V erwaltungs- 
rechtes, 1921 str. 130: „...wobei die W illenserklarung der 
P arte i m eistens nur die Voraussetzung fiir die Erlassung 
der V erwaltungsverfiigung bildet"). P rzy  w yborze obyw a
te lstw a owo ośw iadczenie woli nie jest ty lko  przypuszcze
n ie m — przeciw nie, uw ażać je należy za podstaw ę: akt
adm inistracyjny uzależnia się bowiem tylko od ośw iadcze
nia pryw atnego, jest jego koniecznym skutkiem ; i nie o 
upraw nieniach w ładzy adm inistracyjnej należy wówczas 
mówić, a raczej o jej obow iązkach (gdy, oczywiście, przed- 
stanow cza kw estja legitym acji zdecydow ana została  affir- 
mative). Jakże  inaczej przedstaw ia się sytuacja praw na 
np. przy nadaniu obyw atelstw a (naturalizacji)! I w tym 
w ypadku zgoda w noszącego o nadanie obyw atelstw a jest 
koniecznym  w arunkiem  prąw nym  (conditio iuris) nadania — 
zob. Fleiner, Institu tionen des deutschen V erw altungsrechts, 
1913, str. 183 — ale ośw iadczenie woli strony nie ma cha
rak te ru  praw otw órczego, albowiem  znaczenie konsty tu ty 
wne posiada sam ak t adm inistracyjny (akt nadania). W ów 
czas ak t ten  nie uzależnia się od ośw iadczenia woli — nie 
może w praw dzie bez niego nastąpić, ale nie idzie za tem, 
ażeby w jego skutku nastąpić musiał. Zresztą, nie jest 
w yłączone, że nadanie nastąpić może bez względu na o- 
św iadczenie woli strony  (np. jako koniecznie łączące się 
z objęciem przez cudzoziem ca urzędu państw ow ego — 
Fleiner j. w.).

T eorja p raw a adm inistracyjnego nie zajmuje się ex pro- 
fesso konstrukcją  ośw iadczeń woli przy akcie opcji. R oz
ważając w arunki ośw iadczenia woli w tych ukształtow a- 
niach, w k tórych są one tylko „przypuszczeniem " zarzą
dzenia adm inistracyjnego — mniema, iż ogólne przepisy p ra 
wa pryw atnego w zakresie w ażności ośw iadczeń woli 
(zdolność zobow iązyw ania się, is to ta  ośw iadczenia, w ady

w art. 11 rozporządzenia ministerjalnego z 13 
lipca 1920 (dz. u. poz. 358) zarządzono, 
do zbadania warunków legalności złożonego 
oświadczenia opcji, a w danym razie do wydania 
odpowiedniego poświadczenia. Obywatel polski, 
który zgodnie z prawem dokonał opcji na rzecz 
Niemiec, stracił z tą samą chwilą obywatelstwo 
polskie i może je nabyć ponownie w myśl art. 88 
konstytucji tylko w sposób, ustawami określony. 
Gdy zaś ustawy cofnięcia opcji za tytuł do na
bycia obywatelstwa polskiego nie uznają, jest 
cofnięcie to dla kwestji obywatelstwa polskiego 
bez znaczenia.

Z tych względów nie mógł najwyższy trybu
nał administracyjny dopatrzeć się w zaskarżonem 
orzeczeniu, o ile w niem mieści się odmowa sku
teczności cofnięcia przez skarżącego oświadcze
nia opcji, naruszenia praw skarżącego.

O ile zaś skarżący nie opiera swego żądania
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woli, możność ośw iadczenia, odw ołanie i t. d.) znajdują 
analogiczne zastosow anie w praw ie adm inistracyjnem ; 
przyczem  w w yw odach teoretycznych (które jak u Herrn- 
ritta oparte  są na w skazaniach austrjackiego orzecznictw a 
adm inistracyjnego — str. 131, 132) podkreśla  się, że szcze
gólnie w zakresie w ad i braków  woli w ykładnia w inna być 
liberalniejsza w porów naniu z w ytycznem i praw a p ryw at
nego. A fortiore zasadę pow yższą należałoby zastosow ać 
do opcyjnych ośw iadczeń woli — albowiem , jak w yjaśnili
śmy, ośw iadczenie woli jest w takim  układzie „principale", 
nie może być natom iast kw alifikow ane jako „tylko przy
puszczenie".

NTA. uznaje ten  punkt w idzenia i w b raku  w yraźnych 
w skazań zarów no w trak tac ie , jak i w ustaw ach w ew nętrz
nych odsyła do „ogólnych zasad praw nych". W danej spra
wie można byłoby pow ołać się na to, że w edług pow szech
nie przyjętej zasady praw nej reseryatio mentalis nie w pły
wa na w ażność ośw iadczenia woli. Skoro skarżący nie 
działał pod przymusem, skoro pobudki działania są dla 
ważności ośw iadczenia woli obojętne i w reszcie sam skar
żący przyznaje, że opcji dokonał po dokładnym  nam yśle — 
jedyną podstaw ą „w zruszenia" ak tu  mogła być niezgod
ność zew nętrznego ujaw nienia z istotnym  zam iarem  w e
w nętrznym  co do skutków  tego ujaw nienia. Ta niezgod
ność jest, rzecz oczyw ista, dla oceny praw nej najzupełniej 
obojętna. (Por. w ypadki, w k tórych  optanci pow oływ ali się 
na to, że przy  ośw iadczeniu opcji nie w iedzieli w cale, co 
takow a znaczy — w yroki senatu  adm inistracyjnego w Po
znaniu z 22 m arca 1922, Przegląd adm inistracyjny 1922 
str, 232 i z 8 m arca 1922 loc. cit. str. 310). Oczywiście, 
gdyby zachodził b łąd  istotny, przym us lub podstęp — te 
pow ody mogłyby stw orzyć podstaw ę uniew ażnienia aktu  
opcyjnego, In concreto NTA. takich okoliczności nie stw ier
dził. O ileby one zachodziły — zachodzićby mogła rów nież 
niew ażność ośw iadczenia woli. NTA. w orzeczeniu z 
11 kw ietn ia 1924 1. rej. 954/22 stw ierdził, że zaniedbanie 
rozpatrzen ia  zarzutu co do opcji dokonanej pod przym u
sem stanow i is to tną  wadliw ość postępow ania (G azeta Są
dowa 1924 Nr 17 str. 254), O uniew ażnieniu deklaracji op- 
cyjnej z ty tu łu  w ad woli (rozstrój umysłowy, stan  n ietrzeź
wy, groźby, bezpraw na presja w ładzy) wspomina w yraźnie 
art. 48 konw encji genewskiej, dotyczącej Górnego Śląska, 
przyczem  konw encja ta  słusznie odróżnia uniew ażnienie 
samej deklaracji od uniew ażnienia ak tu  opcji, stw ierdzają
cego praw ne dokonanie w yboru obyw atelstw a (art. 53).

3.
Słusznie najwyższy trybunał adm inistracyjny wyjaśnił, 

że b rak  porozum ienia polsko - niem ieckiego w spraw ie p ro 
cedury opcyjnej nie może w pływ ać na ważność ośw iadczę-



na zmianie woli, ważnie ujawnionej, lecz powo
łuje się na motywy swego działania i żąda ze 
względu na nie uznania opcji za nieważną, stwier
dzić należy, że wymieniony wyżej trak tat nie za
wiera żadnych postanowień w przedmiocie wpły
wu pobudki na ważność oświadczenia opcji. Po
nieważ także ustawy wewnętrzne kwestji tej nie 
regulują, należy ją oceniać według ogólnych za
sad prawnych, dotyczących skuteczności oświad
czenia woli, którem z istoty swej jest także 
oświadczenie opcji, o które w niniejszym wypadku 
chodzi. Według tych zasad decydującem jest tyl
ko to, czy oświadczający miał wolę, którą ujaw
nił, nie zaś także to, dlaczego ją miał. Pobudka 
do działania jest więc dla ważności oświadczenia 
opcji bez znaczenia. Skarżący zresztą sam oświad
czył, że opcji dokonał po dokładnej rozwadze.

Dołączone do pisma odwoławczego, skierowa
nego do wojewody, poświadczenie generalnego 
komitetu niemieckiego, opierające się na niemiec
kiej ustawie z 22 lipca 1913, nie zmienia 
powyższego stanu rzeczy, gdyż dla oceny utraty 
obywatelstwa polskiego decydującem jest wyłącz
nie prawo, obowiązujące w Rzeczypospolitej pol
skiej.

Wobec tego stanu rzeczy najwyższy trybunał 
administracyjny oddalił skargę, jako nieuzasad
nioną.
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354.

1. D o r o z s tr z y g a n ia  w  sp ra w ie  p rze w ła szc ze n ia  
n ie ru c h o m o śc i z ie m sk ic h , p o ło żo n ych  w  h. d z ie l
n ic y  p r u s k ie j ,  p o w o łane  są  w  p ie r w s z e j  in s ta n c ji  
o kręg o w e  u r z ę d y  z ie m sk ie , a w  d r u g ie j  g łó w n y  
u rzą d  z ie m s k i  (m in is te r s tw o  r e fo r m  r o ln y c h ) .

2. U d zie lan ie  ze zw o le ń  n a  p rze w ła szc ze n ie  n ie 

m a  o w yborze obyw atelstw a. S tanow isko rządu n iem ieckie
go, k tó ry  3 grudnia 1921 w ydał sam oistne rozporzą
dzenie opcyjne, oparte  jest na rozum owaniu, że przepisy 
trak ta tu  w ersalskiego w przedm iocie obyw atelstw a w ym a
gały układów  „w ykonaw czych", zaw rzeć się m ających po
m iędzy R zpltą polską a R zeszą niem iecką, W  braku  takich  
układów  rząd  niem iecki nie przypisuje żadnego znaczenia 
praw nego opcji, dokonanej przed w ładzam i polskiem i; opcja 
tak a  pow oduje u tra tę  obyw atelstw a polskiego, ale nie może 
spow odow ać nabycia (raczej: przyw rócenia) obyw atelstw a 
niem ieckiego (Por. Schatzei, Die R echtsbeziehungett der 
A uslanddeutschen zum R eich 1921 str, 15, Rukser, Ł)ie 
R echtsstelłung der D eutsehen in Polen 1921 str. 35). Ten 
punkt w idzenia, oparty  na niedokładnej in terp re tac ji art. 92 
ust. 5 trak t, wers., nie jest słuszny; zresztą, kw estja, czy 
op tan t rzeczyw iście nabyw a obyw atelstw o niem ieckie, jest 
dla polskiej w ładzy adm inistracyjnej zupełnie obojętna, sko
ro rząd niem iecki nie zaprzecza, że opcja pow oduje u tra tę  
polskiej przynależności państw ow ej. Jeś li rząd  niem iecki 
uw aża takiego op tan ta  za osobę nie posiadającą żadnego oby
w atelstw a —•' trudności pow stać mogą jedynie przy jej w y
daleniu z granic Rzpltej, gdy rząd niem ieecki nie zechce 
przyjąć w ydalonego na swoje terytorjum . Ten wzgląd, rzecz 
oczyw ista, nie może w pływ ać na ocenę skutków  praw nych, 
z ważnie dokonanej opcji w ypływ ających,

S zym o n  R u n d ste in .

ru ch o m o śc i z ie m s k ic h  n a  o b sza rze  b. d z ie ln ic y  
p r u s k ie j  n ie  je s t  z  u w a g i n a  p r ze p is  § 3 ro zp . n iem . 
ra d y  z w ią z k o w e j z  15 m a rc a  1918 (zb . p r . 1 2 3 ), 
p o zo s ta w io n e  n ie o g ra n ic zo n e m u  sw o b o d n e m u  u z n a 
n iu  u rzę d ó w  z ie m sk ic h .

3. P r z y  n ie ru ch o m o śc ia ch  z ie m sk ic h  w  b. d z ie l
n ic y  p r u s k ie j ,  n ie  p o d leg a ją cych  szc ze g ó ln y m  ogra 
n ic ze n io m , w y m a g a n e  j e s t  zezw o len ie  n a  p r ze 
w ła szc ze n ie  ty lk o  w te d y , g d y  o b sza r  p rze n o s i  
5 h a . 1) .

O rzeczenie najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 18 
lutego 1924 1. rej. 1107/22.

N, T. A, uchylił zaskarżone orzeczenie preze
sa głównego urzędu ziemskiego, jako niezgodne 
z ustawą.

Z powodów:
U notarjusza D. w N. zawarła 17 stycznia 1921 

W. S. z P. Z. F. i J. G. kontrakt notarjalny, któ
rego mocą S. sprzedała swe grunty 22, 37 i 38 
,,K.“, położone w powiecie W., łącznego obszaru 
3 ha 20 ar. 20 kw. metr. P. Z. F. i J. G, i to każ
demu z nich do równej części i praw. Notarjalnym 
układem z 11 kwietnia 1921 odstąpił G. wszel
kie swoje prawa z kontraktu kupna z 17 stycznia 
1921 P. Z. F. Na podstawie przesłanych przez 
notarjusza kontraktów z 17 stycznia i 11 kwietnia 
1921 odmówił po przeprowadzonych dochodze
niach prezes okręgowego urzędu ziemskiego w Po
znaniu decyzją z 10 kwietnia 1922 na mocy art. 1 
rozp. K. N. R. L. w Poznaniu z 25 czerwca 1919 
tyg. urz. poz. 85 zezwolenia na przewłaszczenie 
nieruchomości, wyszczególnionych w powyższych 
umowach, ponieważ kupująca nie daje gwarancji, 
że osobiście będzie gospodarowała na danej po
siadłości, wobec tego, iż wydzierżawia nabytą 
osadę ciągle innym osobom. Przeciwko tej decyzji 
wniosła P. Z. F. odwołanie do głównej komisji 
ziemskiej w Warszawie. Dnia 15 września 1922 
wydał prezes głównego urzędu ziemskiego decy
zję, że odwołanie P, Z. F. pozostawia bez uwzględ
nienia, W uzasadnieniu podał prezes głównego 
urzędu ziemskiego, że P. Z, F, po nabyciu nie
ruchomości w K. nie urządziła się tam sama, lecz 
wydzierżawiła ją — co jest przeciwne zasadom 
reformy rolnej, i że nie udowodniła, iż posiada 
odpowiednie kwalifikacje rolnicze, albowiem sam 
fakt posiadania nieruchomości nie stanowi o kwa
lifikacjach właściciela. Przeciwko temu orzecze
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1) P rzypadek tu  rozstrzygnięty w yłonił znów pow ażny 
konflikt w poglądach praw nych dw óch najw yższych pol
skich instancji sądowych.

O ile różnica w trak tow an iu  ogólnych zasad reform y ro l
nej, objętych uchw ałą sejmu ustaw odaw czego z 10 lipca 
1919 ma znaczenie bardziej teoretyczne (uchwałę tę, pow o
łaną  m. i. w art. 1 ustaw y z 2 sierpnia 1919 dzu. poz. 384, 
w art. 3 rozp. r. m. z 1 w rześnia 1919 dzu. poz. 428, S. N. 
skłonny jest uznać raczej za bezpośrednie źródło praw a — 
por. np. OSP. III 178), o tyle p raktycznie doniosłe znacze
nie ma różnica zdań co do wzajemnego stosunku rozp.



niu prezesa głównego urzędu ziemskiego wniosła 
P. Z, F. skargę do N. T. A,, prosząc o uchylenie 
tego orzeczenia jako niezgodnego z ustawą.

N. T. A. rozważył co następuje:
Przedewszystkiem była do rozstrzygnięcia 

kwestja, czy zaskarżone orzeczenie było wydane 
przez powołaną do tego władzę. Zarzuty podnie-: 
sione w tym względzie uznał N. T. A. za nieuza
sadnione. Właściwość prezesa głównego urzędu 
ziemskiego do udzielania zezwoleń na przewłasz
czenie nieruchomości ziemskiej, położonej na 
obszarze b. dzielnicy pruskiej, wynika z przepisu 
art. 6 i 15 a) ustawy z 6 lipca 1920 dzu. poz. 461 
łącznie z § 26 1. 1 rozp. wyk. z 12 października 
1921 dzu. poz. 616. Na zasadzie tego rozporzą
dzenia rozstrzyga bowiem okręgowy urząd ziem
ski w sprawach udzielenia zezwolenia na prze
niesienie własności odnośnie do nieruchomości 
ziemskiej, a główny urząd ziemski, względnie jego 
prezes jest upoważniony do zmiany decyzji okrę
gowego urzędu ziemskiego (art. 3 e) ustawy z 6 
lipca 1920). Te przepisy mają w danym wypadku 
zastosowanie, ponieważ rozp. z 12 października 
1921 ma na zasadzie § 56 tegoż rozp, moc obo
wiązującą od chwili ogłoszenia, t. j, od 29 paź
dziernika 1921 odnośnie do spraw, będących w to
ku, a taką sprawą jest sprawa skarżącej. Wobec 
powyższych przepisów zbędne było powoływanie 
się w tym względzie na rozp. K. N. R. L. w Po
znaniu z 25 czerwca 1919 tyg. urz. poz. 85.

Na rozprawie głównej zaprzeczył wprawdzie 
przedstawiciel skarżącej ważności rozporządzenia 
tego z 12 października 1921 jako niezgodnego 
z ustawą z 6 lipca 1920 oraz z poprzedniemi roz
porządzeniami, które przekazują okręgowej komi
sji ziemskiej prawo zezwolenia na przeniesienie 
własności gruntów, N. T. A. nie uznał atoli słusz
ności tych wywodów. Według art. 3 lit. e) ustawy
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K. N. R. L. z 25 czerw ca 1919 a rozp. niem. rady zw iązko
wej z 15 m arca 1918, Izba p ią ta  S N. w stałem  orzecznic
twie (por. OSP. I 66, 235, 377, 381; II 273, 452, 556, 567, 635;
III 193) za jedynie m iarodajne w przedm iocie zezw oleń na 
Przew łaszczenie nieruchom ości, położonych na terytorjum  
Podlegającem niegdyś kom isarjatow i naczelnej rady  ludo
wej w Poznaniu, uw aża — z w yłączeniem  uchylonego przez 
nje, o ile reguluje ten  sam przedm iot, dawniejszego rozp. 
niem. rady  zw iązkow ej z 15 m arca 1918 — rozp. K. N. R. L. 
z 25 czerw ca 1919. Tem samem w szczególności zezwolenie 
)est wymagane bez względu na obszar posiadłości w yno
szący więcej niż 5 ha lub mniej. N. T, A. jest zdania, że 
0 ile rozp. K. N. R. L. obejmuje rozszerzenie pod względem 
Przedm iotowym norm  rozp. niem. rady związkowej, nie ma 
°no mocy obow iązującej, jako „nieusankcjonow ane przez 
Późniejsze ustaw odaw stw o polskie". Z porów nania, jakie 
zastosow ano w dotyczącym  ustępie motywów, z pow oła
łem  tam  rozp. min. b. dzielnicy pruskiej, w idoczna, że 
N. T. A. trak tu je  tu  rozporządzenia K om isarjatu Naczelnej 
Rady Ludowej na rów ni z rozporządzeniam i (ustaw odaw- 
czemi) m inisterjum  b. dzielnicy pruskiej. Tymczasem róż
nica jednych a drugich jest isto tna: podczas gdy bowiem 
m inisterstw o b. dz. pr. cze'rpało ograniczoną w ładzę u sta 
w odawczą z; delegacji objętej art, 6 lit. d) ustaw y z 1 sie r
pnia 1919 dzu. poz. 385, co spow odowało później — w obec 
Pow stałych w ątpliw ości co do przekroczenia przez to  m i
nisterstw o granic otrzym anych pełnom ocnictw , potrzebę

z 6 lipca 1920 należy bowiem do zakresu działa
nia głównego urzędu ziemskiego regulowanie 
obrotu ziemią, gdy tymczasem główna komisja 
ziemska orzeka według art. 8 lit. a) tej ustawy 
w sprawach jej przekazanych przez ustawy i roz
porządzenia lub oddanych do jej- rozpoznania 
przez prezesa głównego urzędu ziemskiego. Po
nieważ zezwolenie na przewłaszczenie jest pod
stawą do obrotu ziemią, należą te sprawy w myśl 
wymienionej ustawy z roku 1920 do właściwości 
głównego urzędu ziemskiego. Chociaż prezes głó
wnego urzędu ziemskiego mógł w myśl art. 8 
lit. a) wymienionej ustawy... w swych dawniej
szych rozporządzeniach przekazywać prawo udzie
lania tego zezwolenia na przewłaszczenie głównej 
komisji ziemskiej, to wydając na zasadzie art. 37 
wymienionej ustawy.,, nowe rozporządzenie wy
konawcze z 12 października 1921 i to w porozu
mieniu z ministrem b. dzielnicy pruskiej, mógł 
zmienić swe poprzednie rozporządzenie i przeka
zać prawo zezwalania na przewłaszczenie urzę
dowi ziemskiemu. Wyraźne przekazanie tegoż 
uprawnienia w § 26 1. 1 wymienionego rozporzą
dzenia z 12 października 1921 nie sprzeciwia się 
zatem podstawowym przepisom ustawy z 6 lipca 
1920.

Chociaż N. T. A. z powyższych powodów u- 
znał niesłuszność zarzutów skarżącej co do wła
ściwości prezesa głównego urzędu ziemskiego 
w sprawie niniejszej, to podzielił w rzeczy samej, 
jakkolwiek z innych powodów prawnych, zapa
trywanie skargi, że zaskarżone orzeczenie preze
sa głównego urzędu ziemskiego jest nieuzasad
nione.

Prezes głównego urzędu ziemskiego powołał 
się na rozp. K. N. R. L. z 25 czerwca 1919 tyg. 
urz. poz. 85 oraz na ogólne zasady reformy rol
nej, ogłoszone w uchwale sejmu ustawodawczego
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„usankcjonow ania" w ydanych rozporządzeń art, 15 ustaw y 
z 23 czerw ca 1921 dzu. poz. 511— to rozporządzenia K o
m isarjatu Naczelnej R ady Ludowej miały moc obow iązującą 
bez wszelkiego ograniczenia i zostały  jako takie  uznane 
w yraźnie art. 2 cyt. ustaw y z 1 sierpnia 1919, na rów ni 
z innem i „dotychczasowem i ustaw am i i rozporządzeniam i, 
obow iązującem i na ziemiach b. dzielnicy pruskiej w dniu 
w ejścia w życie" tej ustaw y i m iały „pozostać nadal w mo
cy, o ile nie ulegną zmianie na podstaw ie niniejszej lub 
późniejszych ustaw  sejmowych". Naczelna R ada Ludowa 
by ła  rew olucyjną w ładzą sam odzielną nowo pow stającego 
państw a o całkow itej suw erenności, a moc ustaw y w yda
nych przez nią rozporządzeń, wobec pomyślnego wyniku 
rewolucji, nie pow inna ulegać w ątpliw ości i by ła  w całej 
pełni uznaw aną nie tylko przez ustaw odaw cę polskiego, 
przy sposobności późniejszych aktów  ustaw odaw czych, ale 
w szczególności także przez sądy niem ieckie. Zob. także 
uwagi Cichowicza, Gaz. Sąd, W arsz. 1924 str. 218. Należy 
mieć nadzieję, że N, T. A. po ponownem  zrew idow aniu 
stanu praw nego w tej m aterji zechce odstąpić od poglądu 
w powyższem orzeczeniu w yrażonego, co w in teresie choć
by tylko ładu społecznego i utrzym ania powagi w ładz 
w państw ie tem bardziej jest pożądane, że w łaśnie jemu 
przyznaje konsty tucja (art. 73) m iarodajną kom petencję „do 
orzekania o legalności aktów  adm inistracyjnych".
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z 10 lipca 1919, a wynikające także z ustawy 
z 15 lipca 1920 dzu, poz, 462, celem wykazania, 
że nie jest on wogóle obowiązany do uzasadnie
nia swej odmowy co do przewłaszczenia, bo jest 
uprawniony do udzielania zezwoleń na przewłasz
czenie według swobodnego uznania. Ponieważ 
twierdzenie to prezesa głównego urzędu ziemskie
go zawierało zaprzeczenie właściwości N, T. A . 
do merytorycznego rozpatrywania skargi ze wzglę
du na przepis art. 3 lit. b) ustawy o N. T. A. 
z. 3 sierpnia 1922 dzu. poz. 600 — co też przed
stawiciel pozwanej władzy na ustnej rozprawie 
podniósł — rozpatrywał je N. T. A. przedewszyst
kiem i przyszedł w kwestji przytoczonych przez 
prezesa głównego urzędu ziemskiego przepisów 
prawnych do następujących wyników.

Co do powołania się prezesa głównego urzędu 
ziemskiego na ogólne zasady reformy rolnej, ogło
szone w uchwale sejmu ustawodawczego z 10 lip
ca 1919, zaznacza N. T. A., że uchwała ta jest 
ogłoszona tylko w dzienniku urzędowym mini
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych Nr 13 
i zawiera jedynie wezwanie do rządu do opraco
wania ustaw w myśl tej uchwały. Jak  z jej treści 
i z rezolucji końcowych tej uchwały wynika, nie 
wprowadza uchwała ta norm obowiązujących oby
wateli państwa. Ustawa zaś z 15 lipca 1920 dzu. 
poz. 462 o wykonaniu reformy rolnej, zajmuje się 
jedynie kwestją zapewnienia potrzebnego zapasu 
ziemi na cele przeprowadzenia reformy rolnej 
oraz kwestją rozdziału tej ziemi, tudzież obrotem 
tej rozdzielonej ziemi między uprawnionych. Po
nieważ w danym przypadku chodzi o przeniesie
nie prawa własności nie na zasadzie tej ustawy, 
nie ma ustawa ta w danym razie zastosowania.

Nie wchodząc wreszcie w wywody przedsta
wiciela skarżącej na rozprawie głównej co do 
znaczenia prawnego rozporządzenia prezesa głó
wnego urzędu ziemskiego z 27 maja 1921, ogło
szonego tylko w Monitorze Polskim Nr 125, 
N. T. A . zaznacza, że rozp. rady ministrów z 1 
września 1919 dzu. poz. 428, normujące przeno
szenie własności nieruchomości ziemskich, nie 
obowiązuje na obszarze b. dzielnicy pruskiej, po
nieważ nie było ogłoszone w sposób prawnie obo
wiązujący dla b. dzielnicy pruskiej, ani nie jest 
objęte ustawą z 23 czerwca 1921 dzu. poz. 511 
o wprowadzaniu dekretów, ustaw sejmowych i roz
porządzeń rządu na obszarze b. dzielnicy prus
kiej, jak tego wymaga art. 11 ostatnio wymienio
nej ustawy. N. T. A. uznał natomiast, że rozstrzy
gającym przepisem pod względem udzielenia ze
zwolenia na przewłaszczenie tego rodzaju nieru
chomości ziemskich jak w danej sprawie, jest 
obecnie na obszarze b. dzielnicy pruskiej rozp. 
niemieckiej rady związkowej z 15 marca 1918, 
ogłoszone w niemieckim zbiorze praw... Nr 123. 
To rozporządzenie niemieckiej rady związkowej, 
wydane na podstawie delegacji ustawowej z § 3 
ustawy niemieckiej z 4 sierpnia 1914 (zb. pr. niem. 
Nr 337), nie przestało obowiązywać mimo rozpo
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rządzenia K. N. R. L. z 25 czerwca 1919, doty
czącego zezwolenia na przewłaszczenie nierucho
mości. W  rozporządzeniu tem niema bowiem ani 
wyraźnego uchylenia tegoż rozporządzenia, ani 
bynajmniej nie wynika to z jego osnowy. Nie zo
stały też uchylone te przepisy rady związkowej 
żadnemi późniejszemi bądź rozporządzeniami czy 
to ministra b. dzielnicy pruskiej, czy też rady mi
nistrów, bądź ustawami polskiemi. Wymienione 
rozporządzenie K. N. R. L. przelało wprawdzie 
w art. 1 prawo udzielania zezwolenia co do prze- 
właszczeń na urząd osadniczy, lecz nie postano
wiło bynajmniej, że pozostawia wykonanie tego 
uprawnienia swobodnemu uznaniu urzędu osadni
czego. O ile zatem prezes głównego urzędu ziem
skiego powołuje przepisy tegoż rozp. K. N. R. L. 
celem uzasadnienia swej swobodnej oceny przy 
udzielaniu zezwoleń na przewłaszczenie, to za
patrywanie to polega na mylnem tłómaczeniu te 
goż rozporządzenia. Nieograniczone swobodne u- 
znanie prezesa głównego urzędu ziemskiego nie 
wynika także z przepisów powołanego rozp. niem. 
rady związkowej z 15 marca 1918, które w § 5 
zakreśla granice temu swobodnemu uznaniu. Ża
den zatem z omówionych wyżej przepisów nie 
uzasadnia twierdzenia prezesa głównego urzędu 
ziemskiego, że prawo udzielania zezwoleń na 
przewłaszczenie zależy od jego zupełnie swobod
nego uznania.

Jeżeliby w brzmieniu art. 1 rozp. K. N. R. L. 
z 25 czerwca 1919 upatrywać rozszerzenie prze
pisów rozp. niem. rady związkowej z 15 marca 
1918 w przedmiocie udzielania zezwoleń także 
i na inne nieruchomości, to rozszerzenie takie 
odnośnie do nieruchomości wiejskich, wobec nie- 
sankcjonowania go przez późniejsze ustawodaw
stwo polskie, jak się to stało odnośnie do nieru
chomości fabrycznych i miejskich (rozp. min. b. 
dzielnicy pruskiej z 21 czerwca 1921 dz. urz. poz. 
149 i art. 15 ustawy z 23 czerwca 1921 dzu. poz. 
511), nie może obowiązywać, tak iż ważność po
stanowień art. 1 wspomnianego rozp. K. N. R. L. 
ogranicza się obecnie tylko do zakresu, oznaczo
nego w wspomnianem rozp. niem, rady związ
kowej.

Skoro zatem — jak wyżej wskazano — dla 
przypadku niniejszego rozstrzygające są obok 
wspomnianego rozp. K. N. R. L. przepisy rozp, 
niem. rady związkowej z 15 marca 1918, stwier
dza N. T. A., że według § 1 tegoż rozp. z r. 1918 
nie jest wymagane zezwolenie właściwej władzy 
przy przewłaszczeniu nieruchomości ziemskich, 
których łączny obszar nie wynosi ponad 5 ha. 
Ponieważ w danym przypadku chodzi o prze
właszczenie posiadłości ziemskiej, mającej ogółem 
tylko 3 ha 20 ar. 20 metr. kw., nie jest ustawowo 
wymagane zezwolenie ng przewłaszczenie ani 
okręgowego urzędu ziemskiego, ani prezesa głó
wnego urzędu ziemskiego. W skutek wniosku o u- 
dzielenie zezwolenia na przewłaszczenie miała 
natomiast skarżąca w myśl § 2 p. 4 wymienionego
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rozp. rady związkowej prawo żądania pisemnego 
poświadczenia, że ustawa w danym przypadku 
nie wymaga zezwolenia władzy na przewłaszcze
nie tych gruntów.

Gdy wobec tego skarga przedstawia się jako 
uzasadniona, N. T. A. uchylił zaskarżone orze
czenie, odmawiające zezwolenia na przewłaszcze
nie, na zasadzie art. 26 ustawy o N. T. A. z 3 sier
pnia 1922 dzu. poz. 600.

Tem samem stało się zbytecznem omawianie 
dalszych wywodów skargi oraz rozstrzyganie, czy 
i o ile N. T. A. jest właściwy do rozpatrywania 
kwalifikacji rolniczych skarżącej.

A 354 C 355

355 .

1. W  to k u  p o s tę p o w a n ia  d zia łow ego  w  sp ra w ie ,  
d o ty c zą c e j d ro b n e j w ła sn o śc i z ie m s k ie j ,  sąd  po 
k o ju  n ie  p r ze k ra c za  s w o je j  k o m p e te n c ji , r o z s tr z y 
g a ją c  sp o ry  o p o to ró t do m a sy  sp a d k o w e j n ie r u 
chom ości, p o d a ro w a n e j p r ze z  sp a d ko d a w cę , i  o r e 
d u k c ję  te j  d a ro io izn y .

2. W a żn y  j e s t  u k ła d , z a w a r ty  p rze d  są d em , n ie 
w ła ś c iw y m  do ro zp o zn a n ia  sp o ru , będącego p rze d 
m io te m  u k ła d u .

3. U kład  p o je d n a w c zy , z a w a r ty  w obec sądu , 
m oże  być  p o d p isa n y  p rze z  je d n ą  osobę za  obie  
s tro n y , n ie  u m ie ją c e  lub n ie  m ogące podp isać.

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 27 m arca 
1924, C.‘ 126/23.

Zważy w'szy:
że sąd pokoju w P. wyrokiem z 7 lipca 1921 

oddalił powództwo J. K. przeciwko W, K., K. K. 
i in. o dział spadku po M. K., a w związku z tem
0 nakazanie powrotu do masy osady włościań
skiej Nr 21 w P., podarowanej przez M. K. W.
1 K. K., a stanowiącej cały spadek, oraz o reduk
cję tej darowizny;

że na skutek apelacji powódki sąd okręgowy 
w K. decyzją z 20 grudnia 1921 r. zarządził eks
pertyzę celem określenia wartości pomienionej 
osady i dokonanie tej czynności zlecił sędziemu 
pokoju w N., gdzie w dniu 26 maja 1922 r. po 
dokonanej ekspertyzie, jak zaznaczono w proto
kóle, strony pogodziły się w ten sposób, że W. 
i K. K. zobowiązali się zapłacić J. K. 700,000 mk. 
oraz pewne kwoty innym współspadkobiercom, 
Poczem strony żądały przedstawienia tej ugody 
sądowi okręgowemu w K. „celem wydania wy
roku lub umorzenia sprawy";

że następnie sąd okręgowy wobec układu po
jednawczego decyzją z 16 października 1922 r. 
skargę apelacyjną J. K. pozostawił bez rozpo
znania;

że w skardze kasacyjnej rzecznik powódki 
"wnosi o uchylenie tej decyzji, zarzucając: 1) obra
zę art. 2 cz. 2 lit. a) przep. przech. do upc. oraz 
P- 4 art. 54 i art. 79 upc. przez przekroczenie

przedmiotowej właściwości sądu, sąd bowiem 
przyjął do rozpoznania sprawę niniejszą, chociaż 
dotyczyła ona ze względu na żądanie powrotu 
i redukcji sporu o własność nieruchomości, i wsku
tek tego nie ulegała jurysdykcji sądu pokoju;
2) obrazę art. 71 upc. przez uznanie układu z 26 
maja 1922 r, za ważny, aczkolwiek wbrew zasa
dzie, że jedna strona nie może reprezentować in
teresów obu stron, za niepiśmiennych W. i K. K., 
będących jedną stroną, i za J. K., stanowiącą stro
nę przeciwną, na protokóle układu położyła pod
pis jedna osoba, K. P., który nadto, jak twierdzi 
skarżąca, nie był przez nią upoważniony; 3) obra
zę art. 129, 131 i 142 upc. przez wykroczenie poza 
żądania stron, sąd okręgowy bowiem pozostawił 
skargę apelacyjną K. bez rozpoznania, gdy tym
czasem żadna ze stron tego nie żądała;

że zarzut pierwszy nie jest słuszny, albowiem 
w myśl art. 2 cz. 1 lit. d) jurysdykcji sądów po
koju podlegają sprawy działowe, dotyczące dro
bnej własności ziemskiej (jak w danym wypadku 
osady rozległości około 25 morg.), a zatem sąd 
pokoju władny jest rozstrzygać wszelkie przed
wstępne kwestje, z działami związane, do takich 
zaś należy stwierdzenie obowiązku powrotu da
rowizny w wypadku, ' gdy przekroczona została \ 
część rozrządzalna, błędne więc jest mniemanie I 
skarżącej, iż sprawa przekracza kompetencję są- | 
du pokoju, jeżeli z żądaniem działu połączone 
jest żądanie powrotu darowizny nieruchomości 
i redukcji darowizny; zresztą, o ile chodzi o waż
ność zawartego w toku postępowania przed są
dem układu pojednawczego, niewłaściwość sądu 
nie ma żadnego wpływu (chyba, że już przedtem 
sąd wyrzekł swoją niekompetencję), gdyż w tych 
razach sąd nie sprawuje już władzy sądowej, do 
czego winien mieć prawem przewidzianą kompe
tencję, lecz stwierdza tylko zawarcie przez stro
ny ugody i wskutek zawarcia jej postępowanie 
umarza (art. 71, 1495, 1363, 1364, 1366, 1627 upc.), 
zwłaszcza, że art. 2053 i 2056 kc., do których j 
odsyłają przepisy proceduralne (art. 1495 i 1627 j 
upc.), nie uznają nieważności z powodu zawarcia 
układu przed sądem niewłaściwym do rozpozna
nia sporu, będącego przedmiotem układu;

że zarzut drugi również nie jest usprawiedli
wiony, gdyż, wbrew mniemaniu skarżącej, poło
żenie podpisu za osoby niepiśmienne nie może 
być identyfikowane z wykonaniem funkcji pełno
mocnika, przeto zasada, przyjęta w stosunkach, 
wynikających z pełnomocnictwa, nie może mieć 
miejsca w wypadkach, gdy chodzi o wyręczenie 
osoby, nie umiejącej lub nie mogącej się podpi
sać, w położeniu podpisu na dokumencie; nadto 
i sam tekst ustawy (art. 71 upc.) nie upoważnia 
do mniemania, aby koniecznie, gdy obie strony 
nie umieją pisać, za każdą z nich podpisać się 
musiała inna osoba; wreszcie zarzut, jakoby K. 
nie udzieliła swego upoważnienia P-wi do poło
żenia za nią podpisu, jako dotyczący strony fak
tycznej i nie poruszony w instancji merytorycz
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nej, nie może być rozważany przez sąd najwyż-
szy;

że natomiast nie można odmówić słuszności 
zarzutowi trzeciemu, gdyż istotnie, wbrew żąda
niu stron, sąd okręgowy pozostawił skargę ape
lacyjną K. bez rozpoznania, powodując przez to 
uprawomocnienie się oddalającego powództwo 
wyroku sądu pierwszej instancji, czego żadna ze 
stron się nie domagała, i co w rezultacie prowadzi 
do kolizji między tym wyrokiem a układem po
jednawczym, pod względem zaś formalnym sta
nowi sprzeczność między sentencją decyzji, w któ
rej wyrzeczone pozostawienie bez rozpoznania 
skargi apelacyjnej, a motywami, gdzie przytoczo
no, iż strony żądały bądź wydania wyroku, bądź 
umorzenia postępowania; zachodzi więc tutaj wy
raźne pogwałcenie art. 131 i 142 upc.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego z powodu obrazy art. 131 i 142 upc. 
u c h y l a  i sprawę do ponownego rozpoznania 
temuż sądowi w innym składzie sędziów prze
kazuje.

350.

U chioała w ło śc ia n  s to w a rzyszo n ych , n a  za sa 
dach  u s ta w y  B a n k u  w ło śc ia ń sk ieg o  w  p r ze d m io 
cie p r z y ję c ia  no w eg o  cz ło n ka  i  n a d a n ia  m u  p a rce 
li, chociaż w y m a g a ją c a  za tw ie rd ze n ia  lu ładz B a n 
k u  ta ło śc ia ń sk ieg o , a te m  sa m e m  w a ru n k o w a , da
je  p ra w o  p r z y ję te m u  c z ło n k o w i do p rze d s ię b ra n ia  
c zy n n o śc i za c h o w a w c zy c h  w  , m y ś l  a r t . 1180 k . 
cyw . M o że  on  p rze to , w  ra z ie  g d y  s to w a rzy s ze n ie  
w ło śc ia n  n a  m o cy  p ó ź n ie js z e j  u c h w a ły , z a tw ie r 
d zo n e j p r ze z  w ła d ze  B a n k u  tę  sa m ą  parce lę  s p r z e 
dało in n e j  osobie, a w ła d ze  B a n k u  n a s tę p n ie  
u ch w a łę  s to w a r z y s z o n y c h  lu łościan , ja k o  n ie leg a l
ną , u c h y liły , żą d a ć  u n ie w a żn ie n ia  sp rze d a ży .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 17 lutego— 
3 m arca 1923, C. 1299/22.

Na mocy zapadłej 18 czerwca 1912 r. uchwały 
stowarzyszonych na zasadach ustawy Banku wło
ściańskiego gospodarzy w poczet członków stowa
rzyszenia przyjęty został J. K., któremu nadano 
trzy parcele nr nr 45, 46 i 47 w dobrach „Bielany", 
należące do rzeczonego stowarzyszenia. Później
szą uchwałą z 19 czerwca 1917 r. do tegoż stowa
rzyszenia przyjęto J. K. (później zamężną W.) i na
dano jej te same parcele, a następnie na mocy aktu 
z 23 czerwca 1917, z zezwolenia niemieckiego oku
pacyjnego naczelnika powiatu, zastępującego wów
czas władze Banku włościańskiego, przeniesiono 
na nią w myśl ostatniej uchwały prawo własności 
pomienionych parcel.

J, K., powołując się na to, że 30 sierpnia 1918 r. 
naczelnik powiatu cofnął swoje pozwolenie i uchy
lił, jako nielegalną, uchwałę z 19 czerwca 1917 r„ 
oraz, że sprzedaż z 23 czerwca 1917 r. gwałci jego 
prawa, nabyte z mocy uchwały z 1912 r., wystąpił
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25 września 1918 r, przeciwko J, W. i stowarzy
szeniu włościan dóbr „Bielany" o unieważnienie 
aktu sprzedaży z 25 czerwca 1917 r. i wykreślenie 
z działu drugiego wykazu hipotecznego dóbr „Bie- 
ła.ny", wciągniętego z tegoż aktu wpisu.

Sąd okręgowy w Włocławku z 21 kwietnia 
1921 r, powództwo to uwzględnił, a sąd apelacyjny 
z apelacji pozwanej W. 10 maja 1922 r. powyższy 
wyrok zatwierdził.

W skardze kasacyjnej rzecznik W. i W. W„ 
spadkobierców zmarłej w toku postępowania J. 
W., zarzuca obrazę art. 366, 456 i 711 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora, zważywszy: 

że obrazę art. 366 i 711 upc. skarżący upatruje 
w nieuwzględnieniu przez sąd zgłoszonego w toku 
postępowania ze strony pozwanej zarzutu, iż po
wód nie jest uprawniony do wytoczenia niniejsze
go powództwa, gdyż uchwała z 1912 r. żadnych 
praw do gruntu mu nie dała, i że uchwała ta nie 
jest zaakceptowana przez władze Banku włościań
skiego;

że jednak, wbrew mniemaniu skarżącego, u- 
chwała stowarzyszonych włościan w przedmiocie 
przyjęcia nowego członka i nadania mu parceli nie 
jest umową przyrzeczenia sprzedaży, od której 
stowarzyszenie mogłoby jednostronnie odstąpić, 
lecz stanowi akt przystąpienia do stowarzyszenia 
członka i nadaje temu ostatniemu, jako stowarzy
szonemu, pewne prawa, w szczególności prawo 
posiadania i korzystania z przydzielonej mu par
celi, oraz prawo domagania się przeniesienia na 
niego własności tejże parceli (art. 2 załącznika do 
art. 45 ustawy Banku włościańskiego, wyd. 1895);

że aczkolwiek prawa te są zawisłe od zgody 
władz Banku włościańskiego, czyli są uzależnione 
od nastąpienia pewnego warunku, lecz ta okolicz
ność nie tamuje zainteresowanemu dokonywania 
wszelkich czynności, zmierzających do zachowa
nia tychże praw, a to w myśl zasady, wyłożonej 
w art. 1180 kc,;

że skoro, jak sąd apelacyjny ustalił, nieprawne 
odstąpienie na rzecz J. W. parcel, przeznaczonych 
dla powoda, jako członka stowarzyszenia, jest 
przeszkodą do zrealizowania przysługujących mu 
praw (chociaż warunkowych), mocen był powód 
domagać się usunięcia tej przeszkody drogą unie
ważnienia aktu sprzedaży, dokonanego na podsta
wie uchwały, którą władze bankowe uchyliły, 
uznając ją za nielegalną i opartą na fałszywych 
oświadczeniach;

że przeto wyżej przytoczony zarzut obrazy ax 
tykułu 366 i 711 upc. za niesłuszny uznać należy;

że z tychże względów niesłuszne jest mniema
nie skarżącego, jakoby powództwo K. było zby
teczne, i jakoby sąd apelacyjny błędnie ocenił zna
czenie prawne uchwały z 1912 r„ upada więc dal
szy zarzut obrazy art. 711 oraz art. 456 upc,;

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
W. W„ działającego w imieniu własnem i w imie
niu W. W. oddala.
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357.
1. P r z e p is y  11 cze rw ca  1891 r . o tr y b ie  sp r ze 

da w a n ia , w y d z ie r ża w ia n ia  i o d d a w a n ia  w  za s ta w  
osad i g ru n tó to  w ło śc ia ń sk ic h  n ie  s to ją  n a  p r z e s z 
ko d zie , a b y  n a leżą ca  do sp a d k u  i  m a ją c a  m n ie j  
n iż  6 m o rg ó w  p o ło w a  o sady  w ło śc ia ń sk ie j , za w ie 
r a ją c e j w  całości w ię c e j n iż  6 m o rg ó w , p r z y z n a n a . 
zo sta ła  w  n a tu r z e  n ie  te m u  sp a d k o b ie rc y , do k tó 
rego  n a le ży  n a  m o cy  a k tu  n a b y c ia  n iep o d zie ln ie  
d ru g a  poloioa o sady, lecz k tó r e m u k o lw ie k  in n e m u  
sp a d ko b ie rcy .

2. W  d zia ła ch  d ro b n e j w ła sn o śc i z ie m s k ie j  sąd  
n ie  m o że  w y d z ie lić  w  n a tu r z e  n ie ru c h o m o śc i je d 
n e m u  z sp a d ko b ie rcó w  w  s za c u n k u , o k re ś lo n y m  
p rze z  b ieg łych , je że li in n i  sp a d k o b ie rc y  o fia r u ją  
za n ie ru c h o m o ść  w y ż s z y  sza cu n ek .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 15 lutego 
1923, C.' 500/22,

W sprawie o dział majątku spadkowego, pozo
stałego po zmarłej bezpotomnie w 1914 r, Anieli B,, 
składającego się z niepodzielnej połowy osady nr 1 
we wsi Krzyż w pow. Pinczowskim ogólnej prze
strzeni 8 m, 58 prętów z inwentarzem żywym 
i martwym oraz niepodzielnej połowy działki zie
mi nr 70, ogólnej przestrzeni 3 m. 2 pr, z majątku 
Grabówka, sąd pokoju w Skalmierzu określił sche
dy spadkowe dla męża zmarłej, Kazimierza B, oiaz 
ojca jej Wawrzyńca G., po ’/4 części, z drugiej zaś 
połowy majątku spadkowego przyznał schedy 
w równych czzściach t, j, po 1/3 części siostrom 
zmarłej spadkobierczyni Franciszce Z,, Marjannie 
M. oraz dwojgu dzieciom zmarłej trzeciej siostry 
Zofji G. (jedną trzecią obojgu), a majątek spadko
wy w naturze zasądził na rzecz Kazimierza B., pod 
obowiązkiem spłaty sched pozostałym spadkobier
com w gotówce. Sąd okręgowy w Kielcach z ape
lacji Franciszki Z. wyrokiem z 20-29 grudnia 1921 
wyrok sądu pokoju zmienił w ten sposób, iż schedę 
zmarłej określił na 1/4 część spadku, spłatę zaś na 
rzecz pozostałych spadkobierców oznaczył w jed
nakowej wysokości, t, j, po 1/i części z pozostałej 
po wydzieleniu schedy męża spadkobierczyni ma
sy spadkowej,

W kasacji rzecznik Z, wnosi o uchylenie wyro
ku sądu okręgowego z powodu obrazy art, 826 
i 833 kc,

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta oraz wniosków podprokuratora, zważywszy:

1) że, jak wyjaśnił sąd najwyższy, (orz, z 13 lu
tego 1922 r, w sprawie C. 480/21) w sprawach 
o dział drobnej własności poza obrębem miast są
dy nie są skrępowane żądaniami stron, lecz w myśl 
art, 22 przep. przech. do upc. winny przeprowadzić 
działy zgodnie z okolicznościami każdej poszcze
gólnej sprawy i ustalonymi w sprawie warunkami 
gospodarczymi i rodzinnymi, stosując ten czy inny 
sposób podziału według najlepszego rozumienia 
jego celu i słuszności;
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3) że błędne jest mniemanie sądu okręgowego, 
jakoby przepisy z 11 czerwca 1891 wyłączały moż
ność przyznania w naturze półosady spadkowej 
włościańskiej komukolwiek ze spadkobierców 
Anieli B., prócz jej męża, który na mocy aktu na
bycia jest właścicielem drugiej niepodzielnej poło
wy tej osady, skoro bowiem do spadku należy nie
podzielna połowa pomienionej osady, przyznanie 
prawa tej niepodzielnej połowy nie może być uwa
żane za podział osady na części mniejsze od 6 mor
gów; okoliczność ta jednak nie może powodować 
uchylenia zaskarżonego wyroku, sąd okręgowy "bo
wiem oparł swój wniosek nietylko na tem, że skar
żąca posiada działkę gruntu obszaru 3 dz, 611 s,, 
bezrolną więc nie jest;

4) że natomiast słuszny jest zarzut pominięcia 
z obrazą art, 129 i 142 upc, złożonej przez skarżą
cą podczas rozprawy w sądzie pokoju oferty wy
dzielenia jej majątku spadkowego w szacunku wyż
szym, aniżeli wykazali biegli, zwłaszcza, że tenże 
podwyższony szacunek ofiarowywał opiekun nie
letnich współspadkobierców G.; pogląd sądu okrę
gowego, iż jedynie wykryty przez biegłych szacu
nek majątku spadkowego oparty jest na przepisach 
prawa (art. 515 właściwie art, 122 upc.) i odpowia
da słuszności, nie jest należycie uzasadniony, gdyż 
przepisy proceduralne dopuszczają (art. 526 upc., 
mający zastosowanie na mocy art. 80 również 
w sądach pokoju) ponowne zasiągnięcie opinji in
nych biegłych, nie uznają więc niewzruszalności 
tego dowodu; wobec zaś spadku waluty w między
czasie od chwili wydania opinji biegłych szacunek 
majątku spadkowego mógł nie odpowiadać słusz
ności;

5) że wobec istotnej obrazy powołanych prze
pisów proceduralnych wyrok zaskarżony nie może 
być utrzymany w mocy,

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Kielcach z 20 i 29 grudnia 1921 r, z po
wodu obrazy art, 129 i 142 upc, uchyla i sprawę 
temuż sądowi do ponownego rozpoznania w in
nym składzie sędziów przekazuje.
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W  lo o jew ó d ztiu a ch  w sc h o d n ic h  p r a w a  sp a d k o 
w e  co do g r u n tó w  u io ła szc zo n ych  n ie  m o g ą  ju ż  
b yć  n o rm o w a n e  w ed łu g  za sa d y  p rzy n a le żn o śc i  
sp a d k o b ie rc y  do ro d z in y  s p a d k o d a w c y ; m a  tu  za 
s to so w a n ie  ogólna  za sada  p ra w a  cyio ilnego , 
w  m y ś l  k tó r e j  do s p a d k u  p o w o ła n e  są  osoby n a j 
b liższe  k r w ią  sp a d k o d a w c y  z  te m  je d y n ie  z a s tr z e 
żeniem ', iż  za k re s  p ra w  sp a d k o w y c h  osób p o w o 
ła n y c h  do , d z ie d z ic ze n ia  m o że  być  o kreślo n y , 
sto so w n ie  do a r t . 13 d o d a tk u  sp e c j. do I X  t. Z w .  
P r ., o raz u s t. 5 a r t. 118  4 t., X  cz. I  Z  w . P r ., p r ze z  
z w y c z a j  m ie jsc o w y .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 13 grudnia 
1923, C. 1423/22.



A. M. wystąpiła przed sąd pokoju 3 okręgu 
pow. święciańskiego przeciwko stryjowi swemu 
J , L. o zasądzenie na jej rzecz działki obszaru 
16 dzies. ziemi uwłaszczonej w zaścianku Cz. R.,
0 usunięcie pozwanego od posiadania tej działki
1 oddanie jej w posiadanie powódki, na tej zasa
dzie, iż sporna działka po śmierci ojca powódki 
była w posiadaniu jej matki i brata K. L., kiedy 
zaś ci ostatni na wiosnę 1916 r. zmarli, działkę 
tę zagarnął pozwany, aczkolwiek powódka jest 
jedyną sukcesorką brata. Sąd pokoju powództwo 
uwzględnił, a sąd okręgowy w W. w d. 10— 11 
stycznia 1922 wyrok sądu pokoju zatwierdził.

W kasacji pozwany prosi o uchylenie wyroku 
sądu okręgowego z powodu obrazy art. 369 upc. 
oraz art. 1184 t. X cz. 1 zb. pr. ros.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków prokuratora, zważywszy:

1) że obrazę powołanych przepisów prawa 
skarżący upatruje w tem, iż sąd okręgowy nie 
zbadał świadków skarżącego na istnienie zwy
czaju miejscowego, według którego córka włościa
nina, wydana zamąż za życia ojca na gospodarkę 
swego męża i przez ojca wyposażona, nie ma pra
wa do spadku po ojcu i bracie, wobec czego sąd 
okręgowy mylnie wywnioskował, że powódka 
dziedziczy sporną działkę;

2) że po ustaleniu, iż brat powódki K. L. zmarł 
w r. 1916, sąd okręgowy doszedł do wniosku, że 
powódka na mocy ogólnych przepisów prawa cy
wilnego przychodzi do spadku po swym bracie 
i że fakt wyposażenia powódki przez ojca nie 
pozbawia jej prawa do spadku po bracie, zarzuty 
zaś skarżącego ujęte w formie roszczenia do spor
nej działki z tytułu przynależności jego .do rodziny 
ojca powódki, sąd okręgowy odrzucił z uwagi, 
a) iż w chwili śmierci K. L. sporna działka na 
mocy prawa z d, 14 czerwca 1910 stanowiła jego 
własność, a nie własność rodziny, i b) że skar
żący, jak ustalili świadkowie, nie należał do ro
dziny ojca powódki wobec dokonanego w 1883 r, 
podziału odziedziczonego po rodzicach gruntu;

3) że z chwilą wydania ukazu z d, 9 listopada
0 ustroju rolnym włościan, zastąpionego z nie- 
znacznemi zmianami prawem z dnia 14 czerwca 
1910 r. (włączonem obecnie do dodatku specjal
nego według kontyn. 1912 r, do IX t. zb. pr. ros.), 
grunta uwłaszczone stanowią własność głowy ro
dziny (art. 374), skąd płynie wniosek, że po wy
daniu pomienionych aktów prawodawczych prawa 
spadkowe włościan do gruntów uwłaszczonych 
nie mogą być normowane według zasady przyna
leżności spadkobiercy do rodziny spadkodawcy
1 że odtąd ma zastosowanie ogólna zasada pra
wa cywilnego, w myśl której do spadku powoła
ne są osoby najbliższe krwią spadkodawcy, z tem 
jedynie zastrzeżeniem, iż zakres praw spadko
wych powołanych do dziedziczenia osób może 
być określony stosownie do art. 13 wyżej wzmian
kowanego specjaln. dodatku oraz ust. 5 art. 1184 
t. X cz. 1 zb. pr. ros. przez zwyczaj miejscowy;
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4) że istnienie zwyczaju, stwierdzającego pra
wa skarżącego do dziedziczenia spornej działki 
i wyłączającego powódkę od dziedziczenia, skar
żący opierał właśnie na rzekomej przynależności 
swej do rodziny ojca powódki;

5) że wobec tego stwierdzenie istnienia po
wołanego zwyczaju było obojętne dla wyniku 
sprawy, tembardziej, iż zwyczaj ten nie mógł mieć 
nawet zastosowania w sprawie niniejszej, skoro, 
jak ustalił sąd okręgowy, skarżący nie może być 
uważany za członka jednej z ojcem powódki ro
dziny, przeto odrzucenie przez sąd okręgowy żą
dania zbadania świadków na istnienie tego zwy
czaju nie może skutkować uchylenia zaskarżo
nego wyroku.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
o d d a l a .
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359.

S p ó łn ik  f i r m y  n ie  m o że  d o w o d zić  bada n iem  
św ia d k ó w  w y so k o śc i sw eg o  zakładu  w te d y  n a w e t,  
g d y  w  a kc ie  sp ó łk i z a s tr ze g ł sobie  p ra w o  jeg o  po
w ię k sze n ia .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 12 lipca 1923,
C. 1153/22.

Na mocy umowy urzędowej z 25 listopada 
1919 r. A. K. i R. G. zawarli spółkę firmową pod 
nazwą „Zakłady mechaniczno-tokarskie i wyroby 
aluminjowe, A, K. i R. G.“. W myśl § 2-go rzeczo
nej umowy kapitał zakładowy spółki wynosi 41000 
mk,, z których G. wniósł 34000 m. a K. 7000 mk.; 
w tymże ustępie umowy zaznaczono, że K. służy 
prawo powiększenia swego udziału w każdym 
czasie.

W dniu 7 kwietnia 1921 r. A, K. wystąpił 
przed sąd okręgowy w Warszawie przeciwko R.
G. o uznanie wpłat w sumie 27000 mk. przez po
woda poza aktem spółki na uzupełnienie udziału 
spółkowego uczynionych, za dokonane oraz o 
uznanie, że udział powoda w tejże spółce stano
wi skutkiem tego sumę 34000 mk., jest więc rów
ny udziałowi pozwanego. W uzasadnieniu powyż
szych roszczeń powód powołał się na uczynione 
pozwanemu wezwanie notarjalne oraz na świad
ków, zaznaczając, iż pozwany wbrew umowie 
spółki ksiąg handlowych nie prowadzi,

Pozwany żądał oddalenia powództwa, ze swej 
zaś strony zgłosił akcję wzajemną o rozwiązanie 
umowy spółki z winy powoda.

Sąd okręgowy, nie dopuściwszy sprawdzenia 
powołanego przez powoda dowodu z przesłucha
nia świadków, wyrokiem z 14 listopada 1921 r. 
powództwo główne oddalił, w uwzględnieniu zaś 
powództwa wzajemnego uznał umowę spółki za 
rozwiązaną, Z apelacji powoda sąd apelacyjny 
w Warszawie wyrok sądu I instancji w dniu 9 ma
ja 1922 r. zatwierdził.

W kasacji powód wnosi o uchylenie wyroku



sądu okręgowego z powodu obrazy art. 1134, 1184 
i 1834 kc., art. 39 i 41 kh., art. 7 przep. przech. 
do upc. oraz art. 409, 366 i 369 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
1) że obrazy powołanych wyżej przepisów pra

wa skarżący dopatruje się w odrzuceniu przez sąd 
powołanego przezeń dowodu z przesłuchania 
świadków, pomimo zastrzeżenia w umowie, iż po
wodowi służy prawo powiększenia swego udzia
łu spółkowego w każdym czasie, wobec czego 
w myśl art. 1134 i 1184 kc. był on uprawniony do 
żądania zmuszenia pozwanego do wykonania rze
czonego warunku umowy, co też pragnął osiągnąć 
przez wytoczenie niniejszego powództwa o ustale
nie stosunku prawnego;

2) że pogląd skarżącego, iż w myśl umowy 
spółki służyło mu prawo wytoczenia akcji o obo
wiązanie pozwanego do przyjęcia dodatkowego 
wkładu, jest zasadniczo słuszny; takiego jednak 
powództwa skarżący nie wniósł, żądał bowiem 
ustalenia, że udział swój w spółce już uzupełnił, 
na dowód czego powoływał się na zeznanie świad
ków;

3) że zgodnie z trafnym poglądem sądów obu 
instancyj zawarcie umowy spółki firmowej winno 
być stwierdzone pismem (art. 39 kh.), nie -może 
więc być dowodzone zeznaniami świadków (art. 
409 upc.); gdy zaś określenie wysokości kapitału 
zakładowego stanowi istotną część umowy spółki, 
wysokości tego kapitału, a więc i wysokości 
wkładów wspólników również nie można dowo
dzić przez zeznania świadków;

4) że przeto, odrzuciwszy powołany przez po
woda dowód ze świadków, sąd apelacyjny żadne
go z wymienionych w kasacji przepisów prawa 
nie obraził, a co za tem idzie, skarga kasacyjna, 
jako bezzasadna, ulega oddaleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną
A. K. oddala.

C 359— 361

360.

1. P r z e z  ob jęc ie  p r ze d s ię b io r s tw a  w  za rzą d  
p a ń s tw o w y  (d e k r e t  z d. 16 g ru d n ia  1918 r . poz. 
67) S k a r b  P a ń s tw a  n ie  n a b y w a  ża d n y c h  p ra w  
do m a ją tk u  p r ze d s ię b io rs tw a , z  w y ją tk ie m  je d y n ie  
p ra w a  zw y k łe g o  za rzą d u .

2. S p r a w y , w  k tó r y c h  b iorą  u d z ia ł p rze d s ię 
b io rs tw a  p r y w a tn e , o b ję te  w  za rzą d  p a ń s tw o w y ,  
n ie  są  w y łą czo n e  z  w ła śc iw o śc i sądów  p o k o ju .

Orzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 22 paździer
nika 1923, C. 438/23.

Zważywszy:
1) że z przepisów art. 1, 3, 6, 9 i 10 dekretu 

2 16 grudnia 1918 w przedmiocie przymusowego

zarządu państwowego (dz. pr. nr 21) 1919, poz. 
67) wynika, iż przez objęcie przedsiębiorstwa 
w zarząd państwowy skarb państwa nie nabywa 
żadnych praw do majątku rzeczonego przedsię
biorstwa z wyjątkiem jedynie prawa zwykłego 
zarządu, sprawowanego pod nadzorem właściwe
go ministra przez mianowanego ad hoc zarządcę;

2) że ust. 2 lit. ,,c“ regulującego obecnie wła
ściwość sądów art. 2-go przep. przech. do upc, 
wyłącza z właściwości sądów pokoju bez wzglę
du na wartość przedmiotu sporu tylko te sprawy, 
w których udział biorą instytucje skarbowe, nie za
kreśla zaś żadnej szczegółowej właściwości dla 
spraw, w których biorą udział przedsiębiorstwa 
prywatne, objęte w zarząd państwowy;

3) że w art. 3 ustawy z 31 lipca 1919 w przed
miocie utworzenia prokuratorji generalnej pra
wodawca uznaje majątek, pozostający pod zarzą
dem władz państwowych, za stojący na równi ze 
skarbem państwa tylko pod względem zastępstwa 
i porady prawnej, osoba zaś zastępcy strony 
w procesie na właściwość sądu nie wpływa;

4) że przeto, uznawszy z pobudek wyżej przy
toczonych sprawę niniejszą za niepodlegającą 
właściwości sądu pokoju, sąd okręgowy obraził 
zarówno art. 2 ust. 2 lit. ,,c“ przep, przech. do upc. 
jako też art. 3 ustawy w przedmiocie utworzenia 
prokuratorji generalnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
wobec czego zaskarżona decyzja ulega uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego w Warszawie z 14 listopada 1922 z po
wodu obrazy art. 3 ustawy z 31 lipca 1919 
w przedmiocie utworzenia prokuratorji general
nej Rzeczypospolitej Polskiej oraz art. 2 ust. 2 
lit. c przep. przech. do upc. uchyla i sprawę te 
muż sądowi do ponownego rozpoznania w innym 
składzie sędziów przekazuje.
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1. T łu m a c ze n ie  p r ze z  sąd  m e r i t i  z a k r e s u  p e łn o 
m o c n ic tw a  n ie  u lega  sp r a w d z e n iu ' w  p o s tę p o w a 
n iu  k a sa c y jn e m .

2 .N a  z ie m ia c h  W sch o d n ich  w y w o ła n ie  n ie r u 
chom o śc i do p ie r w ia s tk o w e j r e g u la c ji  n a  m o cy  
a k tó w  n a b yc ia , sp o rzą d zo n y c h  p rze d  w p ro w a d ze 
n ie m  ta m  u s ta w y  h ip o te c zn e j i p r ze z  s ta rszeg o  
n o ta r ju s z a  n ie ro zp o zn a n y c h , m o że  n a s tą p ić  ty lk o  
p r z y  z ło że n iu  w y m ie n io n y c h  a k tó w  w  w y p isa c h , 
a n ie  w  odp isach .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najw yższego z 23 paździer
n ika 1922, C. 1321/22.

Na mocy umowy przyrzeczenia sprzedaży, za
wartej w d. 16 sierpnia 1919, W. B, przyrzekł był 
sprzedać Franciszkowi Aleksandrowi J., stano
wiącą wspólną własność małżonków B. nierucho
mość w Wilnie za sumę 32000 rb. W d. 24 wrze
śnia 1919, sporządzony został przed notarjuszem

i



W. w Wilnie akt, którym małżonkowie B. sprze
dali pomienioną nieruchomość J. za sumę 16350 
rb.; tegoż dnia Wincenty B. przed tymże notarju- 
szem zeznał akt, na mocy którego sprzedał J. 
własny plac przestrzeni 113 sążni kwadratowych, 
graniczący z pomienioną nieruchomością za sumę 
650 rb.; 15 lutego 1921, pełnomocnik J. zgłosił 
w kancelarji hipotecznej sądu okręgowego w Wil
nie wniosek o wywołanie do regulacji pierwiast
kowej rzeczonej nieruchomości, składając odpisy 
powyższych 2 aktów, powyższą umowę przyrze
czenia sprzedaży, oraz kwit na wpłaconą do de
pozytu wydziału hipotecznego sumę 17000 rb. po
zostałego szacunku. Wydział hipoteczny wniosek 
ten w d. 15 lutego 1921 zatwierdził i rzeczoną 
nieruchomość do regulacji pierwiastkowej wywo
łał, wyznaczając termin prekluzyjny na d. 27 ma
ja 1921. W d. 25 maja 1921 pełnomocnik obojga 
małżonków B. i w imieniu Marji B. sprzeciwił się 
zatwierdzeniu powyższych aktów kupna; wydział 
hipoteczny decyzją z 4/6 czerwca 1921 postanowił 
zatwierdzenie wniosku uregulowania na J. tytułu 
własności, wobec zgłoszonego sporu zawiesić. Od 
tej decyzji założyły obie strony skax-gi apelacyjne. 
Pełnomocnik małż, B, domagał się odmowy za
twierdzenia wniosków J. oraz wykreślenia za
strzeżeń z jego wniosków, pełnomocnik zaś żądał 
uznania, iż regulacja pierwiastkowa podlega za
twierdzeniu. Sąd apelacyjny w Wilnie decyzją 
z 16—28 listopada 1921 decyzję wydziału hipo
tecznego z 4—6 czerwca 1921 w części zawiesze
nia wniosku regulacyjnego uchylił i wbrew decyzji 
tegoż wydziału z 15 lutego 1921 wnioskowi regu
lacyjnemu pełnomocnika J. zatwierdzenia odmó
wił.

W kasacji rzecznik J. wnosi o uchylenie decy
zji sądu apelacyjnego z powodu obrazy art. 1, 2 ,
30, 140, 142, 152 ust. hip. oraz art. 161, 240, 253,
256 ust, not.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe- 
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
1) że zarzut obrazy art. 1 ustawy hipotecznej, 

polegający na tem, iż sąd apelacyjny uznał pleni
potencję pełnomocnika Marji B. za dostateczną 
do sprzeciwienia się zatwierdzeniu aktu nabycia
na imię skarżącego, podczas gdy, plenipotencja
powyższa jakoby nie obejmuje prawa do takich 
czynności, nie może być uwzględniony, tłumacze
nie bowiem zakresu pełnomocnictwa, jako doty
czące tłumaczenia umowy, nie ulega sprawdzeniu 
w postępowaniu kasacyjnem;

2) że jawnie bezzasadnym jest zarzut obrazy 
art. 1, 2, 140, 142, 144, 152 ust. hip. oraz wyłusz- 
czonych w skardze przepisów ustawy notarjalnej 
przez to, iż sąd apelacyjny uznał, że regulacja 
pierwiastkowa w danym przypadku nie mogła być 
wywołana na mocy aktów nabycia załączonych 
w odpisach, a nie w wypisach, sąd apelacyjny bo
wiem ustalił l-o iż notarjusz, przed którym spo
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rządzone zostały te akta, w chwili sporządzenia 
ich, nie był notarjuszem hipotecznym, czyli, że 
urzędy hipoteczne jeszcze nie rozpoczęły swych 
czynności; 2-o, iż na mocy aktów tych wypis miał 
otrzymać sprzedawca Wincenty B,, w myśl zaś 
ust, 2 art. 143 ust. hip. (rozp. kom. gen. z. wsch. 
z 31 sierpnia 1919 dzu. z. c. z. w. z 17 września 
1919 nr 18 poz. 157) dla aktów, sporządzonych 
przed wprowadzeniem w życie ustawy hipotecz
nej i przez starszego notarjusza nierozpoznanych, 
wywołanie do regulacji pierwiastkowej wraz z na- 
stępnem jej zatwierdzeniem przez zwierzchność 
hipoteczną, zastępuje zatwierdzenie przez star
szego notarjusza w drodze art. 157 i nast. ustawy 
notarjalnej, ustawa hipoteczna przeto zmienia je
dynie tryb zatwierdzenia aktów o uregulowaniu 
tytułu własności do nieruchomości, sporządzo
nych przed jej wprowadzeniem, nie uchyliła zaś 
żadnych przepisów ustawy notarjalnej, dotyczą
cych rzeczonych aktów, sporządzonych przed jej 
wprowadzeniem, a w ich rzędzie prawa na otrzy
manie wypisów; w myśl zaś art. 161 ustawy nota
rjalnej przy zatwierdzeniu aktu, dotyczącego dóbr 
nieruchomych, winien być złożony starszemu no- 
tarjuszowi wypis z księgi aktowej, który w myśl 
art. 116 tejże ustawy może być wydany jedynie 
tym, którym w akcie prawo to nadane zostało; 
skoro zaś, jak ustalił sąd apelacyjny, skarżący nie 
był uprawniony otrzymać wypisu, akt przeto nie 
mógł być zatwierdzony przez starszego notarju
sza, a więc również przez zamieniający go wy
dział hipoteczny;

3) że wobec tego wniosek sądu apelacyjnego, 
iż wydział hipoteczny na mocy złożonych przez 
skarżącego odpisów aktów nie miał podstawy 
prawnej do zatwierdzenia regulacji pierwiastko
wej, jest słusżny,

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Franciszka Aleksandra J, oddala.

C 361 - 362

362.

1. Dziedzice prawi, uczestniczący w działach 
■razem z dziećmi nieślubnemi spadkodawcy, nie 
m ają z te j tylko racji, iż pochodzą z lin ji praioej, 
pienuszeństw a do otrzym ania spadku w  naturze.

2. P rzepisy z d. 10 czerwca 1891 r. o trybie  
sprzedawania, w ydzierżaw ienia i oddawania w  
zastaw osad i gruntów  włościańskich (Zbiór praw  
i rozporządzeń N r  76, poz. 821) nie pozwalają dzie
lić gruntów  na działki m niejsze n iż sześciomorgo- 
we, lecz nie zabraniają zbyioać lub dziedziczyć od
dzielnie osad, które od początku ich istnienia m ia
ły m niej n iż sześć morgów.
O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 6 listopada 

1922, C. 662/22.

Stanisława W. i Józef D. wystąpili przed sąd 
pokoju w Mrozach przeciwko Michałowi C. oraz



Szczepanowi i Agnieszce małż. P. o dział spadku 
po Juljannie D., właścicielce dwóch osad wło
ściańskich we wsi Kamionce tabeli likwidacyjneej 
nr 19 i dodatkowej nr 4, przestrzeni ogólnej 5 
dzies, 591 sążni, wyjaśniając, że powołani są do 
działów powodowie, jako dzieci po zmarłym synie
D., Stanisławie D., i nieślubny syn jej Michał C.; 
że spadkodawczyni za aktem z 9/22 marca 1892 
cały swój majątek przepisała na własność C., ten 
zaś z kolei majątek nabyty sprzedał za aktem 
z 12/25 października 1909 r. małż. P,; że wszakże 
wyrokami sądu apelacyjnego w Warszawie oba te 
akty zostały unieważnione, wreszcie, że powodo
wie przychodzą do spadku w 5/6 częściach, a po
zwani jedynie w 1/6.

Sąd pokoju wyrokiem z 29 września 1921 obie 
osady spadkowe zasądził na własność powodom, 
a pozwanym spłatę, lecz sąd okręgowy w W ar
szawie z apelacji pozwanych, — wyrokiem z 8/15 
lutego 1922 wyrok sądu pokoju uchylił i obie osa
dy przyznał na własność małż. P., zasądzając od 
nich i od Michała C. na rzecz powodów spłatę 
w kwocie 463,441 mk.

W skardze kasacyjnej powodowie żądają uchy
lenia wyroku sądu okręgowego, powołując się na 
obrazę art. 756, 757, 826 i 827 kc. art. 129 i 142 
upc., art. 23 przep. przech. do upc., postanowienie 
kom. urz. z 28 grudnia 1865 i przepisów z 11-go 
czerwca 1891 o trybie sprzedawania, wydzierża
wiania i oddawania w zastaw osad i gruntów wło
ściańskich (zb, pr. i rozp. nr 76 poz. 821).

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe- 
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
że obrazę art. 756 i 757 kc. skarżący upatrują 

w przyznaniu przez sąd okręgowy obu osad po
zwanym, chociaż C., prawodawca P., jako syn 
nieślubny spadkodawczyni, nie był jej dziedzicem, 
powodowie zaś, będąc prawymi spadkobiercami 
w linji prostej, mają pierwszeństwo do majątku 
spadkowego;

że jednak zarzut ten jest niesłuszny, albowiem 
sąd okręgowy zgodnie z art. 756 kc. uznał, że 
dziecko nieślubne nie jest dziedzicem, lecz ma 
udział w spadku, i z tej przyczyny jest współwła
ścicielem majątku spadkowego, uczestniczącym 
w działach narówni z dziedzicami; którzy z tej 
tylko racji, iż pochodzą z linji prawej, nie mają 
pierwszeństwa do otrzymania spadku w naturze;

że natomiast słuszny jest zarzut skarżących 
obrazy pozostałych z przytoczonych w skardze 
przepisów prawa, a właściwie tylko art, 142 upc., 
polegającej na niedostatecznem uzasadnieniu przez 
sąd okręgowy przeznaczenia obu osad małż. P. 
Sąd uznał podział osad w naturze ża niemożliwy 
dla tego, że przestrzeń zajmowana przez obie osa
dy nie sięga 12 morgów, a zatem przy podziale 
utworzyłyby się działki, lub jedna z nich o prze
strzeni mniejszej niż 6 morgów, przewodnią zaś 
myślą przepisów o nierozdrabnianiu osad i grun

C 362— 363

tów włościańskich jest, by przy podziale drobnej 
własności ziemskiej nie powstawały działki mniej
sze od 6 morgów; lecz sąd okręgowy nie rozwa
żył, czy osady spadkowe już przy ich powstaniu 
nie były samodzielnemu jednostkami, na co zdaje 
się wskazywać odmienna numeracja każdej z nich, 
i czy obecnie osady te nie mogłyby bez ujmy dla 
potrzeb gospodarczych przejść każda w inne rę
ce; przepisy bowiem z 10 czerwca 1891 nie po
zwalają dzielić gruntów na działki mniejsze niż 
sześciomorgowe, lecz nie zabraniają zbywać lub 
dziedziczyć oddzielnie osad, które od początku 
ich istnienia miały mniej niż sześć morgów; roz
ważenie tej okoliczności tembardziej było wska
zane, że Michał C. i małż. P, w swej skardze ape
lacyjnej po żądaniu przyznania im obu osad po
stawili drugie ewentualne żądanie, by przyznaną 
im była osada nr 19 przestrzeni 5 m., na której 
znajdują się ich budynki, przy zasądzeniu powo
dom osady nr 4 przestrzeni 6 m. 19 pr. i prży od
powiednim wyrównaniu sched w drodze spłat;

że wytknięta obraza art. 142 upc. jest o tyle 
istotną, iż wyrok zaskarżony nie może pozostać 
w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Warszawie z 8/15 lutego 1922 z powo
du obrazy art. 142 upc. uchyla i sprawę temuż są
dowi do ponownego rozpoznania w innym skła
dzie sędziów przekazuje,
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363.

W ie r z y c ie lo m  s łu ży  p ra w o  o d m ó w ić  p r z y ję c ia  
za o fia ro w a n e g o  d łu g u  p rze d  te rm in e m , je że li  te r 
m in  w y z n a c z o n y  zo s ta ł n ie  ty lk o  n a  k o rzy ść  d łu ż 
n ik a , ale i  w ie rzy c ie la  i  te n  o s ta tn i u w a ża  p r z y ję 
cie za o fia ro w a n e j s u m y  d la  sieb ie  za  n ie k o r z y s tn e ,  
ch o cia żb y  za o fia ro w a n a  su m a  o b e jm o w a ła  n ie  ty l 
ko k a p ita ł, lecz i  p ro c e n t za  ca ły czas p o zo s ta ją c y  
do te r m in u .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 13 listopada 
1922, C. 1409/22.

B, i Z, wystąpili przed sąd okręgowy w W ar
szawie przeciwko S, o uznanie za ważne zaofia
rowania i zaznaczenia sumy 31136 mk. 40 fen,, ja
ko równoważnika sumy hipotecznej 12000 rubli 
z 51/4% po dzień 17 grudnia 1924, zahipotekowa- 
nej na rzecz pozwanego na nieruchomości powo
dów nr hip. 5375 w Warszawie i płatnej w powyż
szej dacie 17 grudnia 1924, o wykreślenie sumy 
tej z rygorami i prawem zastawu z wykazu hipo
tecznego oraz o eksmisję pozwanego z pomiesz
czeń, zajmowanych przezeń z tytułu zastawu 
w pomienionej nieruchomości.

Sąd okręgowy wyrokiem z 5 lipca 1921 po
wództwo oddalił, a sąd apelacyjny w Warszawie 
z apelacji powoda w dniu 7 kwietnia 1922 wyrok 
sądu okręgowego zatwierdził.
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W  skardze kasacyjnej B. i Z. żądają uchylenia 
wyroku z powodu obrazy art. 1258 kc. oraz 339 
i 711 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
że obrazę przytoczonych w skardze przepisów 

prawa skarżący upatrują w tem, iż sąd apelacyjny 
nie rozstrzygnął zasadniczego w niniejszej spra
wie pytania, czy wierzyciel ma prawo odmówić 
przyjęcia pożyczonej sumy przed umówionym te r
minem, jeżeli wraz z sumą dłużnik uiszcza pro
cent za cały czas do umówionego terminu, nadto, 
iż sąd nie zwrócił uwagi, że wówczas położenie 
wierzyciela staje się nawet lepszem, bo otrzymu
je procent wcześniej, niż było umówione, wresz
cie. iż sąd powołał się na okoliczność, nie mającą 
znaczenia dla rozstrzygnięcia sprawy, mianowi
cie na połączenie pożyczki z zastawem, podczas 
gdy zastaw nie może mieć wpływu na termin 
zwrotu długu;

że jednak dwa pierwsze z tych zarzutów są 
niesłuszne, ostatni zaś nie może być uwzględnio
ny z następujących powodów: przedewszystkiem
sąd apelacyjny nie pominął rozstrzygnięcia pyta
nia, o którem mówił skarżący, albowiem przyjął 
pod uwagę, iż zgodnie z aktem pożyczki z 17 gru
dnia 1919 zwrot sumy 12000 rubli umówiony był 
na dzień 17 grudnia 1924 i że zaofiarowanie sumy 
tej z procentem do tego dnia dokonane zostało 
1 marca 1921 i z tych ustaleń sąd wyprowadził 
wniosek, że zaofiarowanie, jako dokonane przed 
terminem płatności sumy, nie odpowiada wyma
ganiom art. 1258 kc., a zatem sąd apelacyjny 
uznał, .iż pomimo uiszczenia procentu za cały 
okres pożyczki wierzyciel ma prawo odmówić 
przyjęcia sumy przed terminem; wniosek taki 
zgodny jest z przepisami prawa i stanowi słuszną 
podstawę do oddalenia powództwa; albowiem, po 
pierwsze, w myśl art. 1134 kc, umowy, prawnie 
zawarte, są prawem dla stron, a dłużnik, narzu
cający wierzycielowi spłatę długu przed termi
nem, usiłuje zmienić samowolnie, bez zgody wie
rzyciela, jeden z warunków umowy i w ten spo
sób nie wykonywa, jak należy, przyjętego zobo
wiązania; są w błędzie skarżący, twierdząc, że 
wierzyciel, otrzymując oprócz kapitału i procent 
do końca terminu, zyskuje na wcześniejszem uisz
czeniu, gdyż wierzycielowi zależeć może na tem, 
by nie przyjmować kapitału w chwili, gdy mogą 
istnieć dla niego trudności w przechowywaniu su
my do czasu znalezienia innej lokaty, a nadto gdy
by dłużnikowi przyznać prawo uiszczenia długu 
w każdej chwili, mógłby on korzystać w danym 
momencie z kryzysu finansowego i spłaty doko
nać pieniądzem mniejszej wartości (por. L a u re n t 
tom XVII n. 182); a ten właśnie wypadek zacho
dzi w niniejszej sprawie, gdyż wobec katastrofal
nego spadku kursu marki polskiej przyjęcie przez

wierzyciela zaofiarowanej sumy byłoby dla niego 
szczególnie niekorzystne; powtóre na zasadzie 
art. 1187 kc., chociaż domniemywa się zawsze, że 
termin jest zastrzeżony na korzyść dłużnika, to 
jednak z umowy lub okoliczności sprawy wynikać 
może, iż był on również wymówiony na korzyść 
wierzyciela, w danej sprawie sąd apelacyjny 
uznał, iż termin zastrzeżony był zarówno dla dłuż
nika, jak i dla wierzyciela, a ponieważ na mocy 
art. 1258 p, 4 kc. do ważności zaofiarowania po
trzeba, by termin upłynął, jeżeli był zastrzeżony 
na korzyść wierzyciela, przeto sąd apelacyjny 
słusznie orzekł, że uczynione przez skarżących 
zaofiarowanie nie odpowiada wszystkim warun
kom, w tymże artykule wymienionym;

że, co się tyczy zarzutu powołania się sądu na 
połączenie pożyczki z zastawem, to chociaż istot
nie zastaw daje wierzycielowi tylko możność po
bierania przychodu na rachunek procentu i nie 
ma wpływu na termin uiszczenia długu, to jednak 
powołanie się sądu na istnienie zastawu, aczkol
wiek niedość ścisłe, nie może stanowić podstawy 
do kasacji wyroku, gdyż ma ono znaczenie dodat
kowe i nie osłabia głównego motywu oddalenia 
powództwa, mianowicie: nieuczynienia przez po
wodów zadość wymaganiom art. 1258 kc,

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną
B. i Z. oddala.

364 .

W y to c ze n ie  p o w ó d z tw a  o e k s m is ję  n ie  m oże  za 
s tą p ić  w y m a g a n e g o  p r ze z  u s ta w ę  w yp o io ied ze -  
n ia  n a jm u .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 20 paździer
nika 1923, C. 291/23.

Zważywszy:
że wreszcie wymagane przez ustawę o ochro

nie lokat, wymówienie najmu podobnie jak w nie
których wypadkach, przewidzianych przez kodeks 
cywilny (art. 1736, 1748), stanowi jeden z warun
ków zasadności powództwa, ocenianej wogóle 
według stanu rzeczy w chwili jego wytoczenia, 
winno więc być przedtem w czasie właściwym do
konane, wobec czego wbrew wywodom skargi 
kasacyjnej samo wytoczenie powództwa przez pa- 
rafję Marjawicką nie mogło zastąpić brakującego 
wymówienia.

365.

P o sta n o w ie n ie  u s t. 1 a r t. 1859 k . c. n ie  s to su je  
się  do w sp ó ln o śc i, p o w s ta ły c h  „sine a f fe c tu  socie- 
ta t i s “.

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 20 w rześnia 
1923, C. 228/23.

Aleksander S. w dniu 3 lipca 1922 wystąpił 
przed sąd pokoju w Lipnie przeciwko H. P. o eks



misję z domu powoda we wsi i gminie Szpetal 
Dolny na podstawie ustępu c art. 10 ustawy z 18 
grudnia 1920 o ochronie lokatorów z powodu 
przekroczenia przez pozwaną obowiązującego po
rządku domowego i obrzydzania współlokatorom 
pobytu w domu.

Sąd pokoju, po zbadaniu świadków powoła
nych, wyrokiem z 17 sierpnia 1922 powództwo 
zasądził, a sąd okręgowy w Płocku w d. 24 listo
pada tegoż roku, z apelacji pozwanej, wyrok I-ej 
instancji zatwierdził.

W skardze kasacyjnej rzecznik pozwanej żą
da uchylenia wyroku z powodu obrazy art. 129 
i 576 upc. oraz art. 1859 kc., której się dopuścił 
sąd okręgowy przez odrzucenie zgłoszonej eks- 
cepcji co do braku u powoda czynnej legitymacji 
do wytoczenia powództwa, na dowód czego skar
żący powoływał w apelacji świadka, oraz ponow
nej obrazy art. 129 upc. i pogwałcenia zasady 
równości stron wobec sądu przez odrzucenie 
przesłuchania powołanych w apelacji świadków 
na obalenie okoliczności, stwierdzonych przez 
świadków powodowych.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe-' 
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,-

Zważywszy:
1) że sąd okręgowy, jak wynika z osnowy wy

roku, na podstawie złożonych przez strony dowo
dów ustalił, iż powód jest współwłaścicielem do
mu, w którym mieszka pozwana, oraz na zasa
dzie art. 1859 p. 1 kc., uznał, iż powód jako współ
właściciel nieruchomości ma prawo zarządzać nie
podzielną nieruchomością, na skutek domniema
nia, że współwłaściciele nadali sobie wzajemną 
moc zarządzania majątkiem — jeden za drugie
go, a wobec tego uznał za zbędne przesłuchanie 
na żądanie pozwanej świadków dla udowodnie
nia, iż najęła mieszkanie wyłącznie od matki 
powoda E. S., która też pobrała komorne od po
zwanej bez żadnych zastrzeżeń;

2 ) że zarzuty te są słuszne, postanowienie bo
wiem p. 1 art. 1850 kc. niema zastosowania do 
wspólności, powstałych „sine affectu societatis", 
czyli niema zastosowania do współwłaścicieli; 
mandat pomiędzy współwłaścicielami się nie do
mniemywa (inaczej pomiędzy wspólnikami), każ
dy z nich może działać za innych tylko na pod
stawie mandatu pozytywnego, chociażby zresztą 
milcząco udzielonego; wobec powyższego powód 
o tyle tylko byłby uprawniony do wytoczenia ni
niejszego powództwa, o ileby złożył upoważnienie 
pozostałych właścicieli nieruchomości, albo wy
kazał, że jest choćby z milczącego upoważnienia 
faktycznym zarządcą wspólnej własności, — nie- 
ustalenie więc przez sąd okręgowy powyższej 
istotnej dla sprawy okoliczności i odrzucenie do
wodu mającego ją wyjaśnić, stanowi obrazę art. 
142 upc., powodującą uchylenie zaskarżonego 
wyroku;
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3) że nadto odmowa zbadania świadków od
wodowych, podanych w apelacji na obalenie oko
liczności, stwierdzonych przez świadków powodo
wych, stanowi istotną obrazę zasady równości 
stron w procesie, powodującą również na mocy 
art, 81 i 129 upc. uchylenie wyroku.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Płocku z 24 listopada 1922 z powodu 
obrazy art. 81, 129 i 142 upc. uchyla i sprawę te 
muż sądowi do ponownego rozpoznania w innym 
składzie sędziów przekazuje.
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366.

Jeże li, podczas n a jm u , n a je m ę a  s ta je  się  w sp ó ł
w ła śc ic ie lem  r ze c zy  n a ję te j ,  ? ia jem  u s ta je , w s k u 
te k  p o m iesza n ia  p ra w , ty lk o  co do częśc i n a b y te j ,  
co do części za ś  p o zo s ta łe j tr w a  n a d a l i  m o że  pod
legać ochron ie  lokatorów ..

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierw szej sądu najw yż
szego z 8 listopada 1923, C. 178/23.

Zważywszy:
że ustalając, iż między G. i B. istnieje co do 

nieruchomości „Osada Micin“ jedynie stosunek 
praNyny współwłasności, niema zaś stosunku lo
katora do właściciela, sąd okręgowy, jak słusznie 
zarzuca skarżący, z obrazą art. 142 upc. nie roz
ważył wyjaśnień stron, danych w tym względzie 
na przewodzie sądowym, oraz złożonego przez G. 
odpisu umowy, zawartej pomiędzy nim i adwoka
tem K„ kuratorem spadku wakującego po b. wła
ścicielce „Osady Micin", Michalinie C„ z danych 
tych wynika bowiem, że kurator spadku wakują
cego wypuścił G. w d. 7 stycznia 1920 w najem 
całą nieruchomość powyższą wraz z budynkami 
i wszystkiem, co się w nich znajdowało, na czas 
od 1 kwietnia 1920 do 1 października 1921 i że 
dopiero w następstwie za aktem z 20 czerwca 
1921 B. nabył niepodzielną połowę rzeczonej nie
ruchomości, a G. na mocy aktu z 15 lipca 1921 nie
podzielną ł/4 jej część;

że zatem nieruchomość ąuaestionis była naj
pierw przedmiotem zawartej przez G. umowy 
najmu, a dopiero później skarżący stał się jej nie
podzielnym współwłaścicielem, więc wobec spo
ru, podniesionego w sprawie niniejszej, zachodzi 
konieczność rozstrzygnięcia kwestji, czy przez na
bycie współwłasności niepodzielnej ustał stosu
nek z umowy najmu z wszystkiemi jej następstwa
mi;

że przez nabycie późniejsze na własność 1/4 
niepodzielnej części nieruchomości nastąpiło w o- 
sobie G. jedynie częściowe pomieszanie przymio
tów biorącego i wypuszczającego w najem, miano
wicie co do 1/i części niepodzielnej, co się zaś ty
czy pozostałych s/4 niepodzielnych części, które 
nie są własnością G„ pomieszanie na zasadzie
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art. 1300 kc. nie nastąpiło, umowa więc najmu 
w tej części nadal trwa;

że zatem jest zasadny również drugi zarzut 
skarżącego, iż przy powzięciu wniosku o rzekomem 
nieistnieniu pomiędzy stronami stosunku z umowy 
najmu, sąd okręgowy nie rozważył, na tle oko
liczności sprawy i odnośnych przepisów prawa,, 
a właściwie nawet nie postawił pytania spornego, 
istotnego dla wyniku sprawy, co do wpływu fak
tu późniejszego nabycia przez G. niepodzielnej 
współwłasności na istniejący już stosunek umowy 
najmu, przeto wniosek ten, oraz stanowiący jego 
następstwo dalszy wniosek sądu okręgowego, że 
urząd rozjemczy nie był właściwy do rozstrzyga
nia sporu, powstałego pomiędzy stronami na tle 
stosunku z umowy najmu i przepisów ustawy o 
ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920, uchybiają 
też art. 142 upc.;

że jednak nie wszelkie stosunki, płynące 
z umów najmu nieruchomości, są regulowane 
przez ustawę z 18 grudnia 1920, która stosuje 
się jedynie do najmu pomieszczeń, wyliczonych 
w art, 1 tej ustawy, nie ma zatem zastosowania 
do umów najmu i dzierżawy objektów innego ro
dzaju; wobec tego przy rozstrzyganiu pytania, 
czy stosunek prawny pomiędzy B. i G., dotyczący 
nieruchomości „Osady Micin“, może być normo
wany przepisami ustawy z 18 grudnia 1920, sąd 
okręgowy winien był, w myśl art. 142 upc., bliżej 
ustalić, jakiego rodzaju jest nieruchomość rzeczo
na, jakie jest jej przeznaczenie i na jaki cel zosta
ła wynajęta; gdy zaś uzasadnienie wyroku nie za
wiera tych istotnych dla wyniku sprawy ustaleń, 
to wyrok również i w tym względzie nie czyni za
dość wymaganiom art. 142 upc.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Warszawie z 16 września 1922 z powo
du obrazy art. 142 upc. uchyla i sprawę temuż 
sądowi do ponownego rozpoznania w innym skła
dzie sędziów przekazuje.

367.
J e że li n a  z a r z u ty  w n ie s io n e  p r ze c iw  w y p o w ie 

d ze n iu  sąd  ro zp isa ł ro zp ra w ę  a n a  ro zp ra w ie  o ka 
zało się , że  z a r z u ty  są  sp ó źn io n e , g d y ż  p o w in n e  
b y ły  być  w n ie s io n e  w  d n ia ch  tr ze c h  a  w n ie s io n e  
b y ły  w  d n ia ch  o śm iu , n a le ży  o rzec  %v r ze c zy  s a m e j  
a n ie  m o żn a  ju ż  za r z u tó w  odrzu ca ć  ja k o  spóźn io -  
n io n y c h  1)  2) .
Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 12 lutego 1924 

R, 666/23.

Sąd odwoławczy przychylając się do odwoła
nia powoda zniósł całe postępowanie w pierwszej

1) Pism a procesow e np. odpow iedź na skargę, zarzuty 
w postępow aniu m andatow em  lub aw izacyjnem , rekurs, od
w ołanie, rew izję i t. p. w nieść należy w pewnym  oznaczo
nym czasokresie, gdy zaś czasokresy nie są jednolite, a ta k 
że co do sposobu ich obliczenia pow stać może w ątpliw ość,

i drugiej instancji przeprowadzone jako nieważne 
i odrzucił zarzuty strony pozwanej jako spóźnione. 
Sąd najwyższy uwzględniając rekurs strony po
zwanej uchylił zaskarżoną uchwałę i polecił sądo
wi odwoławczemu, by z pominięciem przyjętej 
przyczyny nieważności, załatwił ponownie odwo
łanie powodów i przytem uwzględnił także odpo
wiednio koszta rekursu jako dalsze koszta sporu.

U zasad n ien ie :
Sąd odwoławczy mylnie przyjął, że postępo

wanie procesowe w I i II instancji jest dotknięte 
nieważnością z § 477 1. 6 pc. Nieważność ta zacho
dzi wówczas, gdy sąd orzekał w sprawie nienałe- 
żącej zasadniczo do drogi prawa, podczas gdy 
spór, jaki się wywiązuje skutkiem wniesienia za
rzutów przeciwko wypowiedzeniu w myśl § 571 
pc., ma być rozstrzygniętym niewątpliwie w dro
dze sądowej t. j. procesowej.

Wprawdzie w myśl § 571 ust. 1. pc. sąd ma 
wyznaczyć rozprawę ustną tylko nad zarzutami, 
wniesionemi na czasie, a w myśl § 571 ust. 3 pc. 
ma sąd spóźnione zarzuty odrzucić z urzędu bez 
wyznaczenia rozprawy, atoli, jeżeli sąd czy to 
przez przeoczenie, czy też dlatego, że ma wątpli
wości, co do kwestji, czy zarzuty dane są istotnie 
spóźnione, wyznaczy rozprawę, to kwestja spóź
nienia zarzutów jest podobnie jak ekscepcje awi- 
zata przeciw wypowiedzeniu względnie twierdze
nia awizanta, mające wypowiedzenie uzasadnić, 
zagadnieniem, które sąd ma poddać rozpoznaniu 
pod względem jego merytorycznego znaczenia 
i w myśl § 572 pc., orzec, czy i o ile dane wypo
wiedzenie uznaje za skuteczne lub je uchyla.

Przyczyny nieważności są w ustawie (§ 477 pc.) 
ściśle określone i nie mogą być dowolnie kon
struowane. Wszak od treści wypowiedzenia, 
a mianowicie od ścisłości i jasności jego przyto
czeń faktycznych zależy odpowiedź na pytanie, 
czy zarzuty należy w myśl §§ 560 i 562 pc. uznać

p rz e to  często  p o w sta je  p y tan ie , czy  w n iesien ie  n a s tąp iło  
w  czasie  na leżn y m , a tem  sam em , czy  p o s tę p o w a n ie  u w a 
żać n a le ży  jako  już p raw o m o cn ie  u k o ń czo n e . K w es tja  ta  
p o w sta je  n a ty c h m ia s t po  w n iesien iu  p ism a, w y ło n ić  się  je d 
n a k  m oże i p óźn ie j, a  m ianow ic ie  w te d y , gdy n a  sk u te k  
p ism a w dro żo n o  już p o stę p o w a n ie , a  s tro n a  p rz ec iw n a  w y ty 
k a  sp ó źn ien ie , w ty m  p rz y p ad k u  p o w sta je  te ż  p y ta n ie , czy 
sąd  m a zas tan o w ić  d a lsze  p o s tę p o w a n ie  ty lk o  n a  w niosek , 
czy  też  z u rzęd u , da le j w  jak ie j fo rm ie  m a b y ć  p o w z ię te  
o rzeczen ie .

Odpowiedź na pytanie otrzym am y, jeżeli uwzględnimy, 
że postępow anie ma być prow adzone tylko w tedy, gdy p i
smo na czas w niesiono, zaczem  zachow anie czasokresu jest 
wymogiem postępow ania (pojęcie to  jest ogólne i dotyczy 
tak  w drożenia postępow ania, jak niem niej tegoż poszczegól
nych stadjów , a obojętnem  jest, czy przyjmiemy, że is tn ie
ją tylko ogólne wymogi postępow ania, czy też oprócz tego
i szczegółowe dla tegoż części, co zarzuca Sauer, Grund-
lehren des P rocessrech tes 1919 str. 371), Z tego w ynika, że 
na spóźnione pismo postępow ania nie tylko w drożyć, iecz 
i dalej prow adzić nie można, jeżeliby je jednak w skutek 
przeoczenia w drożono, to  należy je zastanow ić, a pismo od
rzucić; poniew aż zaś rozchodzi się o to , czy zachodzi w y
móg procesow y, p rzeto  orzec należy uchw ałą, bo ta  forma 
jest przyjęta dla orzeczenia o wymogach procesow ych. Ta-



za sp ó źn io n e  czy  te ż  n ie , W  w ie lu  w y p a d k a c h  
k w e s tja  ta  w y m ag a  k o n ieczn ie  b liższego  z b a d a n ia  
na  ro z p ra w ie , k tó re  o s ta te c z n ie  m oże d o p ro w a 
dzić do p o zy ty w n eg o  w n io sk u  w  ty m  w zględzie , 
S k o fo  w  o s ta tn im  w y p a d k u  n ie  m oże b y ć  log icz
nie m ow y  o n iew ażn o śc i p o s tę p o w a n ia , k tó re g o  
p rz e p ro w a d z e n ie  b y ło  k o n ieczn em  d la  ro z s trz y -  
gnien ia , to  o czy w iśc ie  n ie  m o żn a  ta k ż e  u zn ać  w d ro 
żonego  p o s tę p o w a n ia  n a  z a rz u ty  za n ie w a ż n e  w ó w 
czas, gdy sp ó źn ien ie  ich  b y ło  już w id o czn e  i n ie 
w ą tp liw e  z p o ró w n a n ia  w y p o w ie d z e n ia  z d a tą  
w p ły w u  za rzu tó w .

Zasadniczo bowiem i rzeczowo są to wypadki 
identyczne, skoro zarzuty były istotnie spóźnione. 
Jeżeli spóźnienie zarzutów jest oczywiste, to for
malnie wyznaczenie rozprawy jest zbyteczne 
i winna być wydana jedynie uchwała w myśl § 571 
ust. 3 pc., skoro to jednak nie nastąpi i fakt spóź
nienia spostrzeżony zostaje dopiero na rozprawie, 
to sąd ma wydać wyrok w myśl § 572 pc.

Z aczep io n a  u c h w a ła  sąd u  o d w o ław czeg o  o rz e 
k a ją c a  n ie w a ż n o ść  p rz e p ro w a d zo n e g o  p o s tę p o w a 
n ia  p o leg a  w ięc  n a  b łęd z ie  p raw n y m , w o b ec  c z e 
go n a le ż a ło  ją  u ch y lić  i z a rz ą d z ić  jak  pow yżej.
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1. S ą d  m ie jsc a  p o b y tu  d z iec i ró żn y  od są d u  
m ie jsc a  za m ie s zk a n ia  o jca  n ie  j e s t  w ła śc iw y  do 
ro zp o zn a n ia  żą d a n ia  o jca  sk ie ro w a n e g o  p rze c iw  
m a tce  o w y d a n ie  d ziec i, je ż e li  o jca  n ie  p o zb a w io 
no w ła d z y  o jc o w s k ie j  n a d  dziećm i.

2. P r z e p is  § 44 n j .  o o d s tą p ie n iu  a k t  sp ra w y  
in n e m u  są d o w i n ie  m o że  być  z  u r zę d u  s to so w a n y , 
je że li sąd , k tó r e m u  a k ta  o d stą p io n e  być  m a ją , le
ży  p o za  o b sza rem , g d z ie  o b o w ią zu je  § 44 n j .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 5 stycznia 
1923, R. 885/22.

kie orzeczenie ma być w ydane n iety lko przez sędziego, k tó 
ry postępow anie już w drożył, lecz i przez sędziego wyższej 
m stancji, bo b rak  wymogu postępow ania należy uwzględnić 
w toku całego postępow ania. Jeżeliby  więc okazało się, że 
sąd procesow y w ydał orzeczenie w rzeczy sam ej, mimo, że 
Postępowanie nie mogło być prow adzone, to  sąd odw oław 
czy lub rew izyjny w inien w yrok i całe poprzedzające postę 
pow anie uniew ażnić i to uchw ałą, bo rozchodzi się o kw e- 
stję wymogu postępow ania, a nie o rzecz sam ą, a tak  ma 
Postąpić naw et w tedy, gdy zachodzą w ątpliw ości co do te- 
fio, jaki czasokres ma być zachowany.

W obec powyższego, sąd odw oław czy postąp ił należy
cie, jeżeli uchw ałą zniósł w yrok i całe postępow anie, awi- 
zacja bowiem sta ła  się już ty tu łem  egzekucyjnym i po upły
wie czasokresu zaskarżenia co do jej skuteczności nie może 
hyć w ięcej prow adzone postępow anie. N ietrafnym  jest jed
nak argum ent, przytoczony przez sąd odw oław czy, zresztą  
nie now y (por. Schrutka, D er S tre it iiber das ius novorum 
1898 str. 21 i nast.), że spraw a nie nadaje się do drogi p ro 
cesowej, bo spraw ę ze stosunku najmu uw ażać należy jako 
nadającą się do załatw ienia w drodze procesu, fakt zaś, że 
0 niej już praw om ocnie orzeczono, nie zm ienia postaci rze 
czy, z tego pow odu bow iem  należy jedynie zastanow ić się 
nad tem , czy można ją ponow nie badać, jeżeli poprzód oso-

Małżonkowie A. religji rzymsko - katolickiej, 
uzyskali w sądzie miejsca swego wspólnego zamie
szkania w Galicji dobrowolną separację od łoża 
i stołu. Mąż następnie przeniósł się na Pomorze, 
gdzie otrzymał posadę rządową. Żona pozostała 
wraz z dziećmi w Galicji. Co do dzieci małżonko
wie ułożyli się w ten sposób, że córka ma pozostać 
s ta le  przy matce, syn zaś tylko do osiągnięcia wie
ku, w którym będzie mógł pójść do gimnazjum. 
Nim czas ten nadszedł, mąż, który na Pomorzu 
uzyskał rozwód swego małżeństwa i ponownie się 
ożenił, wniósł w Galicji w sądzie miejsca zamie
szkania swej pierwszej żony podanie o odebranie 
dzieci matce i wydanie mu ich.

Sąd powiatowy odmówił temu wnioskowi z me
rytorycznych powodów. Sąd okręgowy jako rekur- 
sowy uchylił tę uchwałę z powodu miejscowej nie
właściwości sądu powiatowego i polecił temuż są
dowi, aby odstąpił akta sprawy sądowi powiato
wemu miejsca zamieszkania ojca na Pomorzu, do 
dalszego właściwego urzędowania. Uzasadnienie. 
Po myśli § 109 nj. do załatwienia spraw pupilar- 
nych i kuratelarnych jest powołany ten sąd powia
towy, który jest sądem powszechnym dla odno
śnego pupila, względnie kuranda, zaś po myśli § 71 
nj. sądem powszechnym dla dzieci pozostających 
pod władzą ojcowską jest sąd powszechny ich oj
ca. Ponieważ w obecnym wypadku dzieci pozo
stają pod władzą ojca, będącego na Pomorzu, więc 
sąd powiatowy jego miejsca zamieszkania na Po
morzu — jako powszechny dla ojca — jest właści
wy do załatwienia tej sprawy. Wobec tego należa
ło uznać sąd powiatowy w X w Galicji za niewła
ściwy do powzięcia decyzji w tej sprawie, zaskar
żoną uchwałę, jako powziętą przez sąd niewłaści
wy znieść i po myśli § 44 nj. zarządzić odstąpienie 
aktów tej sprawy sądowi powiatowemu w Y na 
Pomorzu do dalszego właściwego urzędowania.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu rewizyj
nego ojca, o ile był skierowany przeciw orzeczeniu
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bny proces prow adzono w zględnie, jak w przypadku p o 
wyższym, czy dalszy ciąg tego samego postępow ania jest 
dopuszczalny; nie rozchodzi się więc o dopuszczalność d ro 
gi procesow ej, lecz o dopuszczalność dalszego postępow a
nia.

P rzeciw  stanow isku sądu odwoławczego podnosi sąd 
najwyższy, że przyczyny niew ażności są  w ustaw ie taksa- 
tyw nie wyliczone, b rak  zaś w niej przyczyny, o k tó rą  się 
obecnie rozchodzi. Na to należy zaznaczyć, że obok 
przyczyn niew ażności, o k tórych  ustaw a wspom ina, istnieją 
i inne jeszcze (na co zw raca uwagę już Trutter, Das oestr. 
Z ivilprocessrecht 1897 str. 537, chociaż w kw estji tam że po
ruszonej zdanie jego jest nietrafne por. Allerhanda. K westje 
procesow e 1903 str. 46 i nast.), ponadto  w spraw ie pow yż
szej rozchodzi się o to , czy istnieje podstaw a procesow a, 
czy więc postępow anie wogóle ma być w drożone, co do 
tego zaś przyjmuje się pow szechnie, że brak  tak i powoduje 
co najmniej te  same skutki, bo niew ażność zaszła w toku 
należycie wdrożonego postępow ania. Jeżeli więc nie is tn ie
je jeden z najistotniejszych wymogów każdego postępow a
nia, a mimo to zostało ono w drożonem , to  uniew ażnienie 
całego procesu jest pod każdym  względem uzasadnione.

Prof. dr. M. A llerhand.
2) por. także § 543 pc.



o miejscowej niewłaściwości sądu powiatowego w X 
w Galicji, natomiast, uwzględnił go, o ile dotyczył 
zarządzenia odstąpienia akt sprawy sądowi powia
towemu w Y na Pomorzu i zarządził, że odstąpie
nie to nie ma mieć miejsca z urzędu. Powody. Za
czepione orzeczenie o miejscowej niewłaściwości 
sądu powiatowego w X w Galicji jest w powoła
nych w uchwale przepisach §§ 109 i 71 nj. w zu
pełności uzasadnione. Odstąpienie akt sprawy z u- 
rzędu do sądu powiatowego w Y na Pomorzu nie 
mogło być zarządzone, albowiem sąd ten znajduje 
się poza obszarem, na którym obowiązuje przepis 
§ 44 nj. uzasadniający to odstąpienie.
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C zło n ek  sp ó łk i z  ogr. odp. m o że  p r z y ją ć  do sw e 
go u d z ia łu  cichego w sp ó ln ik a  i  o b o w ią za n y  je s t  m u  
celem  ro z ra c h u n k u  z n im  co do p o d zia łu  d y w id e n 
d y  u d z ie lić  do w g lą d u  ze s ta w ie n ia  ra c h u n k o w e  
o tr zy m a n e  z za r zą d u  sp ó łk i 1) .

W yrok izby trzeciej sądu najwyższego z 16 stycznia 1924, 
Rw. 1137/23.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Krako
wie.

Z powodów:
Pozwany domaga się rewizji zmieniającego wyro
ku sądu apelacyjnego z przyczyn w § 503 L, 2 i 4 
pc. wymienionych, jednak niesłusznie. W obec
nym sporze nie chodzi o przeniesienie udziału po
zwanego w spółce przemysłowo drzewnej na po
woda, czy to w części, czy w całości, zaczem nie
zbadanie okoliczności, czy takie przeniesienie 
udziału jest prawnie dopuszczalne, nie może sta-

*) W edług § 76 ustaw y z 6 m arca 1906 (nr 58 austr. 
dzup.) można udział w spółce z ograniczoną odpow iedzial
nością przenieść na osobę trzecią; k o n trak t spółki może 
czynić tak ie  przeniesienie zależnem  od zezw olenia spółki. 
W edle § 79 cyt. ust. można dzielić udział w spółce z ogra
niczoną odpow iedzialnością na części i części te  przenieść 
na osoby trzecie, jeżeli w kon trakcie  spółki dozwolonem 
jest spółnikom  odstępow anie części udziału. T akie p rze
niesienie, w pierwszym  przypadku całego udziału, w dru
gim przypadku części udziału, musi się odbyć w formie 
ak tu  notarjalnego (§ 76 cyt. ust.). W stosunek do spółki 
wchodzi nabyw ca całego udziału lub części udziału do
piero z chw ilą w pisania go do księgi udziałowej (§ 78 
cyt. ust.). W  ten  sposób nabycie udziału lub części udziału 
jest skuteczne n a  z e w n ą t r z ,  t. j. w obec spółki z ograni
czoną odpow iedzialnością.

W danym przypadku, będącym  przedm iotem  rozpatry 
w ania przez sąd  najwyższy, zaw arł spólnik A., m ający 
udział w spółce z ograniczoną odpow iedzialnością, z osobą 
trzecią  umowę tej treści, że w zam ian za zap łaconą kw otę 
500,000 m arek, przyjął ją do swego udziału za spólnika 
w w ysokości 40%, nie zdziaław szy ak tu  notarjalnego.

Chodzi o to, czy tak a  umowa jest ważną, czy też nie.
O tóż umowa, o k tórej mowa, nie m iała na celu p rze

niesienia części udziału spólnika na osobę trzecią  ze skut-

nowić wadliwości postępowania apelacyjnego 
w rozumieniu § 503 L. 2 pc.

Co się zaś tyczy oceny sprawy pod względem 
prawnym, przez sąd apelacyjny, to w nałożeniu 
na pozwanego obowiązku, by złożył powodowi 
zestawienie dochodów, jakie ma ze swego udzia
łu w spółce pod firmą „Spółka przemysłowo 
drzewka, spółka z ogr. odp. w K.“, nie można się 
dopatrzeć żadnego błędu prawnego, skoro ustalo- 
nem zostało, że pozwany ma w wyż wymienionej 
spółce udział w wysokości 30% i do tego udziału 
przyjął powoda za spólnika w wysokości 40% 
i pobrał od niego na ten cel kwotę 500.000 mk. 
Przez to nie stał się powód właścicielem części 
udziału pozwanego w stosunku do powyż wymie
nionej spółki drzewnej. Pozwany jako spólnik 
powyż wymienionej spółki drzewnej otrzymuje 
w myśl § 22 al. 4 ustawy z 6 marca 1906 nr 58 
austr. dzpp. corocznie odpis zamknięcia rachun
kowego sporządzonego po myśli § 23 tejże usta
wy, a wykazany w tem zamknięciu rachunkowem 
czysty zysk na podstawie uchwały walnego zgro
madzenia przypada do rozdziału między spólni- 
ków w stosunku wpłaconych wkładek zakłado
wych §§ 35 i 82 al. 2 ustawy z 6 marca 1906 
nr 58 austr, dzpp., nie może zatem pozwany mieć 
żadnej wątpliwości, jakie zestawienie dochodów 
od swego udziału ma powodowi złożyć.

Nieuzadnionej rewizji nie należało zatem dać 
miejsca.
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W ekslo io y  n a k a z  za p ła ty  n ie  m o że  być ic y d a n y  
p rze c iw  sp ó łd z ie ln i n a  p o d s ta w ie  w e k s lu  p r z y ję 
tego  p r ze z  s to w a rzy s ze n ie  za robko tue  i  g o sp o d a r
cze, z  k tó re g o  w sp ó łd z ie ln ia  po io sta ła  n a  p o d sta -

kiera na zew nątrz, t. j. wobec spółki, lecz m iała na celu 
li tylko dopuszczenie w spomnianej osoby trzeciej do k o 
rzyści, związanych z udziałem  spólnika w w ysokości 40%, 
a więc w stosunku w e w n ę t r z n y m .  Skutkiem  tego brak  for
my notarjalnej, przepisanej w przypadkach z §§ 76 i 79 
cyt. ust., nie odbiera umowie ważności, jeżeli zresztą  um o
wa byłaby ważną. Pod ostatnim  względem nic nie stoi na 
przeszkodzie przyjęciu w ażności umowy, gdyż tego rodzaju 
umowa nigdzie nie jest zakazaną. Umowa, o k tó rą  chodzi, 
stw arza stosunek w ew nętrznej spólności, w edle k tórej oso
ba trzecia  ma praw o żądania od spólnika A., by jej w ydał 
40% z dyw idendy mu w ypłaconej, lub by jej w ypłacił 40% 
z kw oty, jakaby na spólnika A. p rzypadła z likwidacji spółki. 
M iędzy osobą A. a jej w spółkontrahentem  zachodzi podo
bny stosunek, jak stosunek m iędzy cichym spólnikiem  
a w łaścicielem  przedsiębiorstw a handlowego.

Dlatego też  art. 253 ustaw y handlow ej, nakładający 
na w łaściciela p rzedsiębiorstw a handlow ego w zasadzie 
obow iązek sk ładania rachunków  na rzecz spólnika cichego, 
w inien być, w naszym przypadku, analogicznie stosow any. 
Przem aw ia za tem  także postanow ienie § 837 ust. cyw.

Sąd najw yższy rozstrzygnął przeto  spraw ę zgodnie 
z ustaw ą.

D r. J e r z y  T r a m m e r .



w ie  z m ia n y  s ta tu tu ,  je że li  z m ia n y  te j  n ie  w y k a 
zano d o k u m e n te m  w  sk a rd ze  w e k s lo w e j1) .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 16 kwietnia 
1924, R. 191/24.

I. Sąd okręgowy w Cieszynie. II. Sąd apelacyj
ny w Krakowie.

Z powodów:
Zaskarżona uchwała jest mylną ze stanowiska 

prawnego, gdyż połączyła zarzuty, wynikające 
z prawa wekslowego, z postanowieniami prawa 
materjalnego (art. 82 ust. weksl.); te ostatnie nie 
mogą naprawiać braków formalnych wekslu.

Weksel jest zobowiązaniem formalnem (por. 
art. 7 ust. weksl.), i nakaz zapłaty może być tyl
ko wówczas wydany, jeżeli ten, od którego się 
żąda zapłaty, jest obowiązany do niej z samego 
wekslu (§§ 557, 559 i 553 pc.). Pozwana spółka 
podniosła w pierwszej linji zarzut, że nakaz wy
dano przeciw niej jako przyjemcy weksli, aczkol
wiek na wekslach nie figuruje ani jako adresat, 
ani jako przyjemca. Zarzutowi temu nie można 
odmówić słuszności. W dniu 15 września 1922 t. j. 
dniu wystawienia weksli istniały już dwa stowa
rzyszenia zarej. z ogr, odp.

1) Spółka rolniczo-handlowa ,,Z.“ w Czeskim 
Cieszynie; i

2) Spółka rolniczo-handlowa ,,Z.“ w Cieszy
nie.

Adresatem na wekslach jest spółka pod 1),
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1) O rzeczenie pow yższe jest trafne tak  a) ze stano
wiska praw a m aterjalnego wekslowego, jak i b) ze stano
w iska praw a procesowego.

A d a) A kcep t w inien pochodzić od przekazanego, albo
wiem pod adresem  przekazanego jest w ystosow ane w e
zwanie, by w eksel zapłacił. D latego każde ośw iadczenie 
napisane na w ekslu i podpisane przez przekazanego ma 
znaczenie przyjęcia i rodzi zobow iązanie, k tó re  prawo 
w ekslow e łączy z akceptem . Natom iast, jeżeli osoba trz e 
cia, różna od przekazanego, podpisze w eksel jako akcep- 
tan t, podpis tak i nie rodzi zobow iązań zw iązanych przez 
praw o w ekslow e z akceptem , gdyż pochodzi od osoby 
w edle treśc i w eksla do tego nie pow ołanej. Podpis osoby 
trzeciej w charak terze  akcep tan ta  zam ieszczony na wekslu 
ma tylko w tedy znaczenie, jeżeli podpis ten  jest współ- 
podpisem  obok pow ołanego akcep tan ta , t. j. obok pod
pisu przekazanego jako akcep tan ta  (art. 21 i 81 ust. weksl.). 
W danym przypadku podpis akcep tan ta  nie pochodzi od 
przekazanego, lecz od osoby, k tórej firma podobnie brzmi, 
nie zrodził przeto  w ekslow ych obow iązków  po stronie po
zwanego.

A d b) W edle § 553 pc. w yrok w postępow aniu w ekslo- 
Wem, w ydany na skutek  w niesionych zarzutów , orzec ma, 
czy i w jakich granicach utrzym uje się w ekslow y nakaz 
zapłaty. W yrok orzeka o tem, czy i o ile uzasadnionem  
było w ydanie wekslow ego nakazu zapłaty, przyczem  z na
tu ry  rzeczy decydującą jest chw ila w ydania nakazu za
płaty. Sąd przeto  utrzym a w ekslow y nakaz zap ła ty  tylko 
wówczas, gdy w ydanie jego w chwili w ydania było uza
sadnione. D latego sąd procesow y nie bada okoliczności, 
k tóre  zaszły po w ydaniu wekslow ego nakazu zapłaty , i u- 
chyli w ekslow y nakaz zapłaty, jeżeli się okaże, że w chwili 
w ydania tegoż przepisy praw a wekslow ego m aterjalnego 
stały  na przeszkodzie w ydaniu nakazu zapłaty.

D r. J e r z y  T r a m m e r .

a podpis na pierwszej stronie weksli, bez żadne
go dodatku, położyła spółka pod 2). Skargę wek
slową z 14 września 1923 wytoczono wprawdzie 
przeciw tej drugiej, ale spółka ta już od 21 lutego 
1923 nie istnieje w rejestrze handlowym; istnieje 
tylko ,.Spółdzielnia rolniczo-handlowa ,,Z.“ w Cie
szynie". Powodowy Bank zażądał też w piśmie 
przygotowawczem z 6 października 1923 (karta 
7/2 na końcu) sprostowania onaczenia pozwanej 
spółki czego ani wyrok I ani uchwała sądu II nie 
załatwiły; zażądał zatem utrzymania nakazu w mo
cy przeciw osobie, która nie figuruje na weks
lu ani jako adresat, ani jako podpisująca weksel, 
Do wykazania tożsamości dłużnika nie wystarczy 
powołanie się na art. 117 ustawy o spółdzielniach 
z 29 października 1920 dzu. poz. 733, gdyż do wy
dania nakazu zapłaty przeciw spółdzielni w Cie
szynie było niezbędnem wykazanie dokumentami 
wiarogodnemi, że ta pozwana i przyjemca wekslu 
są jedną i tą samą osobą (§§ 559, 550 i 548 pc ). 
Z aktów sporu zdaje się raczej wynikać, że jest 
odmiennie (przynajmniej częściowo). Z własnych 
twierdzeń powodowego Banku (karta 6/2) okazuje 
się, że od lipca 1921 nastąpił rozdział jednolitego 
dotychczas stowarzyszenia, istniejącego pod fir
mą jak 2), i że spółka pod 1) objęła część istnie
jącej wówczas spółki pod 2), Spółdzielnia ,,Z.“ 
w Cieszynie nie jest zatem tą samą spółką, która 
jeszcze w I półroczu 1921 istniała pod firmą 
pod 2).

Z tego wynika wniosek: Podpis firmy jak 2) na 
wekslach nie jest podpisem przyjemcy (art. 21/2 , 
21/3, 22/1, i 23/1, ust. weksl.), bo nie zgadza się 
z firmą adresata. Czy adres jest mylny i dlaczego 
nastąpiła ta pomyłka, to jest rzeczą obojętną. 
Podpis firmy pod 2), nie będącej adresatem, bez 
dodatku „przyjmuję" nie może obowiązywać tej 
firmy jako przyjemcy (art. 81/1 ust. weksl.) — a to 
wystarcza do załatwienia sporu. Uzupełnienie 
rozprawy celem zbadania dalszych zarzutów, jest 
zupełnie zbyteczne.
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371.

K to  m a  w a ż n y  ty tu ł  do n a b y c ia  p r a w a  w ła sn o 
śc i r z e c zy  o d d a n e j w  n a je m  lub d z ie rża w ę , m oże  
n a je m c y  lub d z ie rża w c y  u m o w ę  w y p o w ie d z ie ć , 
choćby je s zc ze  n ie  u z y s k a ł  w p is u  sw eg o  p ra w a  
w ła sn o śc i do k s ię g i g r u n to w e j l) .

1) W  izbie trzeciej sądu najwyższego zapadały  sprzecz
ne orzeczenia na tem at, czy nabyw ca rzeczy znajdującej 
się w dzierżawie (najmie) może w ypow iedzieć umowę dzier
żawy (najmu) dopiero w tedy, gdy uzyskał wpis swego p ra 
wa własności do księgi gruntowej (§ 1120 uc.), czy też
i przedtem , skoro tylko ma w ażny ty tu ł do nabycia praw a 
w łasności. W skutek  tych sprzecznych orzeczeń poddano 
spraw ę rozw ażeniu na pełnym  kom plecie izby trzeciej, 
k tó ry  przyjął tezę pow yż podaną. Teza ta  podtrzym aną 
została przy ponow nych obradach, odbytych nad tem  sa 
mem pytaniem  w pełnym  kom plecie w dniu 23 maja 1924



O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 23 lutego 1924, Rw. 1863/22.

I. Sąd pow. w Leżajsku. II. Sąd okr. w Rze
szowie.

Sąd najwyższy zniósł wyrok sądu odwoław
czego, oraz wyrok sądu I instancji i przekazał 
sprawę temu ostatniemu sądowi do ponownej roz
prawy i rozstrzygania.

Uzasadnienie:
Nie można odmówić słuszności rewizji powód

ki, opartej rzeczowo tylko na przyczynie rewizyj
nej z § 503 L. 4 pc.

Sąd odwoławczy przyjmuje, że ś. p. Jan N., 
prawozlewca powódki, otrzymał sporny grunt na 
własność ,,z dóbr ordynackich11 rodziny P., pod
czas gdy sąd I instancji ustalił tylko, że Alfred P. 
grunta w J. porozdzielał między inwalidów.

Ponieważ ostatecznie niewiadomo, czy grunt 
darowany jest częścią gruntów, stanowiących pry
watną własność Alfreda P. czy też wchodzi 
w skład dóbr ordynacji rodziny P., a od ustalenia 
tej właśnie okoliczności zależy rozstrzygnienie 
pytania, czy powódce służy prawo własności da
rowanego jej prawozlewcy gruntu, a w konse
kwencji i prawo żądania rozwiązania umowy 
dzierżawnej z pozwaną, przeto postępowanie dot
knięte jest wadą, która, aczkolwiek w rewizji wy
raźnie nie zarzucona, przeszkadza jednak gruntow
nemu zbadaniu i ocenieniu sprawy. Jeżeli bo
wiem okaże się, że sporny grunt należy do dóbr 
ordynackich, natenczas powódka nie będzie mo
gła być uważaną za właścicielkę darowanego jej 
poprzednikowi gruntu (§ 618 uc.) i nie będzie 
uprawnioną do żądania rozwiązania umowy dzier
żawy między pozwaną a ordynacją zawartej. — 
Jeżeli zaś darowany grunt był prywatną własno
ścią darodawcy — którym tenże mógł dowolnie 
rozporządzać (§ 627 uc.), powódka jako właści
cielka tegoż miałaby prawo domagać się rozwią
zania umowy dzierżawy w razie zaistnienia wa
runków ustawy o ochr. drob. dzierżawców z 3 lipca 
1920 poz. 346 dzu. W tym wypadku brak wpisu 
prawa własności spornego gruntu na powódkę nie 
stałby na przeszkodzie formalnemu dopuszczeniu 
skargi — bo ustawa cywilna własność księgową 
i naturalną stawia na równi.

Skoro zatem kwestja, czy sporny grunt był
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w spraw ie Rw. 543/24. Z apatryw anie praw ne, w ypow ie
dziane w obu plenarnych orzeczeniach, że ustaw a cywilna 
w łasność księgow ą i na tu ra lną  staw ia na równi, nie jest 
uzasadnione pow ołaniem  jakichkolw iek przepisów  ustaw o
wych. Nie jest w orzeczeniach tych rozw ażany także p rze
pis § 1120 uc.; „G dy w łaściciel przedm iot dzierżaw y sprzedał 
drugiemu i j u ż  m u  o d d a l " ,  tudzież okoliczność, że oddanie 
rzeczy nieruchom ej polega na wpisie p raw a w łasności do 
księgi publicznej (§ 431 uc. i napis do tegoż paragrafu). 
W ątpliw ą jest także rzeczą, czy w łasność księgow ą i n a 
tu ra lną  można staw iać na równi. W łaściciel tylko n a tu 
ralny  nie może bowiem w ystaw ić żadnego dokum entu h i
potecznego odnośnie do rzeczy, k tórej nie jest hipotecznym  
w łaścicielem .

D b a ło w sk i.

własnością prywatną ordynata, czy też własno
ścią ordynacji rodowej — nie została należycie 
wyświetloną, należało oba wyroki w myśl wnios
ku rewizyjnego znieść i zarządzić ponowienie roz
prawy w pierwszej instancji (§ 510 p, c.).

Dopiero po należytem zbadaniu powyższego 
pytania, i rozwiązaniu onegoż w sensie dodatnim 
dla powódki, będzie można przystąpić do roz
ważenia zarzutu, czy w danym wypadku zachodzą 
warunki rozwiązania umowy dzierżawy ze stano
wiska ustaw o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych.

C 371— 372

372.

W  sp o ra ch  n a je m c y  p rze c iw  w y p u szc za ją c e m u  
w  n a je m  o odda n ie  p r z e d m io tu  n a ję te g o  (§  1096  
u c .) n ie  o b o w ią zu ją  p r z e p is y  § 575 pc., o c za so kre 
sie  8 -d n io w y m  do w n ie s ie n ia  odw o łan ia . U z) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 6 lutego 1924 
R. 62/24.

Sąd najwyższy zniósł uchwałę sądu rekurso- 
wego, którą odwołanie wniesione po upływie 8 
dni odrzucono jako spóźnione i polecił je rozstrzy
gnąć.

Z uzasadnienia:
Przepisy części V I rozdziału 3 postępowania 

cywilnego (§§ 560 do 576 pc.) mają zastosowanie 
do sporów o wypowiedzenie najmu i dzierżawy, 
o wysiedlenie i rozwiązanie takich umów. Spory 
o dopełnienie umów najmu nie są objęte powyż- 
szemi przepisami (§ 574 pc.). W sporze niniejszym 
należy więc obliczyć czasokres do odwołania nie 
według § 575/1 pc., ale według § 464 pc., skut
kiem czego odwołanie wniesiono na czasie.

1) Spodziew ać się należy, że orzeczenie powyższe raz 
na zawsze zała tw i kw estję, w jakim czasokresie w niesione 
być mają środki praw ne w spraw ach o dopełnienie umowy 
najm u lub dzierżawy. P rak tyka  skłania się tak  w tym jak 
i w innych przypadkach, do rozszerzającej w ykładni p rze
pisu w yjątkow ego, co jest niedopuszczalne, bo w yjątek 
należy ściśle stosow ać a zatem  w przypadkach, o których 
ustaw a w yraźnie nie wspomina, trzym ać się zasady. Skoro 
zaś przepis § 575 pc. wym ienia tylko spory, o których 
mowa w §§ 560 i nast. pc., a w ięc spory mające na celu 
rozw iązanie stosunku najmu lub dzierżawy, to pod tenże 
przepis nie podpada proces o dopełnienie umowy (Neu- 
m a n n ,  Com m entar zu den Zivilprocessgesetzen 3 wyd. t. II 
1915 str, 1614) i dlatego środek praw ny ma być w niesio
ny w przeciągu dni czternastu  a nie w przeciągu dni 
ośmiu,

P ro f. Dr. A llerhand .

2) Pomimo orzeczenia powyższego względy ostrożności 
przem aw iają za tem, aby najm obiercy w procesach prze
ciw najm odawcom  o dopełnienie umowy najmu dotrzym y
wali i nadal czasokresu ośm iodniowego przy w noszeniu 
środków  praw nych. O rzeczenie bowiem powyższe nie jest 
orzeczeniem  plenarnem , lecz zapadło w zw ykłym  kom ple
cie, złożonym z trzech  sędziów  i pozostaje w sprzeczności 
z orzeczeniem  sądu najwyższego w W iedniu z 9 
stycznia 1907 Nr 20191/6, w ciągniętem  do Spruchreper- 
torium  pod Nr 196, ogłoszonem w zbiorze urzędow ym  pod
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373.
1. D a ro w izn y , w  fo r m ie  a k tu  n o ta r ja ln e g o ,  

p rze z  ro d zicó w  n a r z e c z o n e j, n a  rze c z  n a rzeczo n eg o  
zd z ia ła n e j, pod  w a ru n k ie m  zo ,p ła ty p e w n e j k w o 
ty , ty tu łe m  w d z ięc zn o śc i za  d a ro w izn ę  i  pod  w a 
r u n k ie m  za w a rc ia  m a łże ń s tw a , n ie  m o g ą  rod zice  
odw ołać, z  p o w o d u  n ie w d z ię c zn o śc i obdarow anego.

9U8 u . c . ) .
2. D a ro w izn ę , tę , ja k o  w a ru n k o w ą , a n ie  bez

w a ru n k o w ą , (§ 938 u . c . ) , bo z a w a r tą  pod  w a r u n 
k ie m  i  ze  w zg lę d u  n a  p r z y s z łe  m a łże ń s tw o , ( dona- 
tio  p r o p te r  n u p tid s  § 12Ą.7 u . c .) m o żn a  odw ołać  
ty lk o  w  ra z ie  n ie d o jśc ia  za m ierzo n eg o  m a łże ń s tw a  
do s k u tk u ,  bez w in y  d a rczyń có w .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 7 listopada 
1923, Rw. 2087/22,

Powodowie aktem notarjalnym darowali po
zwanemu jako narzeczonemu ich córki, część swej 
realności pod warunkiem zawarcia małżeństwa 
i zapłaty kwoty 2000 k. z wdzięczności za darowi
znę. Mimo zawarcia tego małżeństwa i zapłaty 
przez pozwanego 1000 k. na poczet zastrzeżonych 
2000 k. powodowie nie oddali pozwanemu 
w posiadanie darowanego gruntu, a fakt ten dał 
powód do kłótni, niesnasek, a nawet wzajemnych 
skarg karnych. Powodowie polegając zatem na 
tym fakcie, że pozwany został prawomocnie ska
zany za przekroczenie z §§ 8 , 411, 431, 468 i 487 
uk., żądają uznania przedmiotowej darowizny za 
odwołaną z powodu niewdzięczności pozwanego.

Pozwany sprzeciwił się temu żądaniu, gdyż po
wodu do tych niesnasek i kłótni nie dał, lecz po
wodowie, którzy dokuczali pozwanemu na każ
dym kroku —a nawet powód zamierzył się raz wi
dłami na pozwanego, za co skazanym został za 
Przekroczenie z § 431 uk.

Sąd I instancji (Myślenice) oddalił powodów 
z żądaniem skargi — wychodząc z tego założenia,
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Nr 967. O rzeczenie w iedeńskie stoi na stanow isku, że 
czasokresy k ró tsze obow iązują także w spraw ach najmo- 
b iercy przeciw  najm odawcy o oddanie przedm iotu najmu, 
na wzór daw niejszych przepisów  o postępow aniu w spra
wach najm u i dzierżaw y (por. § 15 rozp. ces. z 16 listopada 
1858 nr 213 Dzpp.), że m otyw y do pro jek tu  rządow e- 
2° procedury  cywilnej zaznaczają, iż nie okazała się po
trzeba jakichkolw iek zmian w przepisach o tem  postępo
waniu, wreszcie, że te  same powody, k tó re  uzasadniają 
skrócenie czasokresów  w sporach o rozw iązanie umowy 
najmu, przem aw iają także  za skróceniem  czasokresów  
w sporze najem cy o oddanie mu przedm iotu najmu przez 
Wynajmującego. Izba m ałopolska sądu najwyższego podzie
lając ten  pogląd praw ny orzekła też n iejednokrotnie, że 
no sporów  rzeczonego rodzaju m ają zastosow anie krótsze 
(8 dniowe) czasokresy dla w niesienia środków  praw nych, 
la k ie  orzeczenia zapadły  np, w uchw ałach (dotąd nieo- 
głoszonych) z 22 m arca 1921, Rw. 377/21, 5 grudnia 1921, 
Rw. 1892/21, 11 kw ietn ia 1922, R. 276/22 i innych. O rze
czenia ogłoszonego jako nieplenarnego nie można zatem  
uważać za zw rot stanow czy w orzecznictw ie dotychcza- 
sowem.

D b a ło w sk i.

że przedmiotowa umowa, nie jest darowizną 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz jest kontrak
tem swojego rodzaju — przedstawiającym się ja
ko odpłatna darowizna, do której pozwany się 
wkupił i której odwołania powodowie wyraźnie 
w ustępie VII przedmiotowej umowy się zrzekli. 
Mimo więc skazania pozwanego w drodze kar
nej — uznał sąd I instancji, wobec powyższego 
założenia — że w niniejszym wypadku, brak usta
wowych wymogów § 948 uc, uzasadniających od
wołanie darowizny — gdyż należy ją uznać jako 
odpłatną, której odwołania ponadto, powodowie 
wyraźnie się zrzekli.

Sąd II instancji (Wadowice) zmienił wyrok są
du I instancji — przychylił się do żądania skargi 
powodów i uznał przedmiotową darowiznę za od
wołaną z powodu niewdzięczności pozwanego. Sąd 
II instancji wyszedł bowiem z założenia, że przed
miotowa darowizna, jest czystym aktem darowi
zny, a nie zmienia tego faktu okoliczność, że po
zwany miał zapłacić powodom 2000 k., skoro wy
raźnie w tym akcie powiedziano, że dotyczącą 
kwotę, pozwany ma wypłacić powodom z wdzięcz
ności za darowiznę. Skoro więc przedmiotowy 
akt jest darowizną, — przeto stosuje się do niego 
przepis § 948 uc. co do odwołania darowizny — 
a ogólne zrzeczenie się odwołania tej darowizny, 
wyrażone w akcie — nie ma znaczenia w myśl §§ 
937 i 948 uc. Ponieważ więc pozwany skazany 
został za przekroczenia z §§ 8 , 411, 431, 468 i 487 
uk, popełnione na powodach, przeto należy przy
jąć, że dopuścił się wielkiej niewdzięczności na 
darczyńcach.

Sąd najwyższy zmienił wyrok sądu II instancji, 
i przywrócił do mocy prawnej wyrok sądu I in
stancji z następujących pobudek. W ustępie III 
przedmiotowego aktu notarjalnego oświadczyli 
powodowie, że ustępują wymienione w tym akcie 
części realności, tytułem darowizny, a zarazem na 
zupełne zaspokojenie części spadkowych po nich 
jako po rodzicach przypadać mających, na zupeł
ną własność córce swojej i tejże przyszłemu mał
żonkowi (obecnemu pozwanemu) po połowie, oraz 
zobowiązali się oddać tę część realności w posia
danie, w dniu zawarcia małżeństwa. W ustępie VI 
tego aktu, zastrzeżoną została ważność powyżsezj 
darowizny, o ile zeznaną została na rzecz obecne
go pozwanego, od dojścia do skutku zamierzonego 
pomiędzy pozwanym a córką powodów, małżeń
stwa.

Z powyższego wynika, że przedmiotowego 
aktu notarjalnego, o ile odnosi się do pozwanego, 
nie można uważać, tak, jak to mylnie sąd odwo
ławczy przyjmuje, za czysty akt darowizny, lecz 
za kontrakt przedślubny, zdziałany pod warun
kiem i ze względu na zawrzeć się mające małżeń
stwo (§ 1247 uc.), a tego rodzaju akt, mogliby po
wodowie odwołać, jedynie wtedy, gdyby zamie
rzone małżeństwo pomiędzy pozwanym a córką 
powodów, bez winy powodów jako darczyńców,
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nie przyszło do skutku, co w niniejszym wypadku 
nie zachodzi. Natomiast nie mają powodowie pra
wa odwoływać tego aktu z powodu niewdzięczno
ści pozwanego, bo przepis § 948 uc. jako odnoszą
cy się do bezwarunkowych darowizn, nie ma w ni
niejszym wypadku zastosowania, gdyż nie dotyczy 
kontraktów małżeńskich. Nie ulega zaś wątpliwo
ści, że przedmiotowy akt notarjalny jest kontrak
tem małżeńskim, skoro prawną skuteczność prze
niesienia własności spornych części nieruchomo
ści na pozwanego, uzależniono od zawarcia mał
żeństwa pozwanego z córką powodów. Powodo
wie nie darowali pozwanemu spornych czę
ści realności bezwarunkowo, lecz pod warunkiem 
zawarcia małżeństwa, nie można zatem oceniać 
tego aktu za czystą darowiznę, gdyż uzależniona 
od zawarcia małżeństwa, służyć miała z istoty 
swej do ulżenia ponoszenia wydatków połączo
nych ze wspólnością małżeńską (§ 1218 uc.), przy
czem nie można pominąć, że pozwany zobowiązał 
się ponadto zapłacić powodom w zamian za tę 
darowiznę 2000 k., na poczet których sumę 1000 
k. zapłacił. Jakkolwiek więc z innych pobudek — 
to jednak — przywrócono do mocy prawnej wy
rok sądu I instancji jako w zasadzie słuszny.
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374.

1. J e że li sp ó źn ie n ie  r e w iz j i  w y jd z ie  n a  ja w  do
p iero  p r z y  u s tn e j  ro zp ra w ie  r e io iz y jn e j,  w n io se k
0 p rzy w ró c e n ie  c za so k re su  do p ie rw o tn e g o  s ta n u  
m o że  być  p o s ta w io n y  w p r o s t  w  są d zie  n a jw y ż s z y m
1 za ła tw io n y  tu  w y r o k ie m  p o śre d n im .

2. P r z y w r ó c e n ia  n a le ży  d o zw o lić  o d d zia ło w i 
p r o k u r a to r j i  g e n e ra ln e j R z . P ., w  ra z ie  u w ia r y 
g o d n ien ia , że  p ism o  r e w iz y jn e  w c ze śn ie  p r zy g o to 
w a n e , p o dane  zosta ło  za  późno  p r z e z  p e rso n e l k a n 
c e la ry jn y , w s k u te k  w y ją tk o w e g o  za m ie sza n ia  w y 
w o łanego  p rze p ro w a d ze n ie m  te rm in o w o  za rzą d zo 
n e j  c a łk o w ite j  re o rg a n iza c ji  o d d zia łu  1) .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 grudnia 1923 
C. 117/23.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Pozna
niu.

Z powodów:
Żądanego przywrócenia czasokresu do pierwo

tnego stanu należało udzielić.
Na podstawie bowiem złożonych przez pozwa

ny uniwersytet zaświadczeń w miejsce przysięgi 
dwóch funkcjonarjuszy sekretarjatu oddziału Po

1) Por. co do zaw inienia kancelarji p roku ra tu ry  od
mienne poniekąd stanow isko izby drugiej sądu najwyższego 
w orzeczeniu OSP. III 105; orzeczenie to także  przez to  jest 
charak terystyczne, iż w drodze w ykładni dotyczących prze
pisów ros. upk. (art. 868) dopuszcza zaskarżenie decyzji do
zw alającej przyw rócenia term inu, w ykluczone znowu wedle 
ustaw odaw stw a b. zaboru austrjackiego i b. dzielnicy p ru 
skiej.

znańskiego prokuratorji generalnej Rzp. P. uzna
no za uprawdopodobnione (§§ 236, 294 upc.), że 
w danym wypadku otrzymał personel sekretarja
tu kategoryczny nakaz wniesienia pisma rewizyjne
go do sądu w dniu 28 lutego 1923 i stwierdził na
wet w aktach wykonanie otrzymanego zlecenia 
w tymże dniu. W rzeczywistości wykonano zlece
nie dopiero w dniu następnym, co stało się wsku
tek zamieszania w zwykłych czynnościach, wywo
łanego odbywającą się w tym właśnie czasie te r
minową reorganizacją oddziału prokuratorji.

O spóźnieniu rewizji dowiedział się zastępca 
prokuratorji dopiero w następstwie ustnej rozpra
wy rewizyjnej w dniu 19 października 1923 odby
tej, polegając i wówczas jeszcze na zapisku w ak
tach o wniesieniu rewizji w dniu 28 lutego 1923.

Wobec tego wniosek o przywrócenie do pier
wotnego stanu, podany 2 listopada 1923, musi 
w myśl § 234 upc. być uznany za na czasie wnie
siony a zarazem dostatecznie usprawiedliwiony 
w rozumieniu § 233 upc,, ile że ze strony urzędni
ków konceptowych prokuratorji generalnej stało 
się w danym wypadku wszystko, co było potrzeb
ne, aby rewizja na czas do sądu wniesioną została. 
Niewykonanie kategorycznego nakazu i pokrycie 
tego uchybienia niezgodnym z prawdą zapiskiem 
przez personel kancelaryjny, wywołane nadto 
wiarygodnie wyjątkowem zamieszaniem panującem 
w oddziale prokuratorji generalnej w tym właśnie 
czasie wskutek przeprowadzania terminowo za
rządzonej całkowitej reorganizacji tego oddziału, 
musi w tych warunkach uchodzić za przypadek 
nieuchronny w rozumieniu powołanego przepisu.

Orzekając o wniosku w myśl § 238 upc. wyro
kiem (pośrednim), należało jednak nałożyć w myśl 
ustępu trzeciego tego przepisu koszty tej części 
postępowania na wnioskodawcę, bez względu na 
wynik toczącego się w dalszym ciągu postępowa
nia rewizyjnego.
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1. D ro g a  są d o w a  je s t  d o p u szc za ln a  d la  u s ta le 
n ia  p ra w  c z ło n k o w sk ic h  w  za p isa n e m  to w a r z y s t
w ie .

2. S ą d  p o c ze sn y  b ra c tw a  s trze le c k ie g o  n ie  je s t  
p o w o ła n y  do o rze k a n ia  o w y k lu c z e n iu  czlonkóto .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 11 stycznia 1924 
C. 534/23.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
II. Droga sądowa jest w danym przypadku do

puszczalna, gdyż spór o to, czy wykluczenie po
wodów nastąpiło z zachowaniem odnośnych prze
pisów statutu bractwa strzeleckiego, normujących 
tryb postępowania przy wykluczaniu członków 
bractwa, jest z istoty swej sporem cywilno-praw
nym, dotyczącym granic prawa do wykluczenia



i należy w myśl § 13 uc. do właściwości zwyczaj
nych sądów cywilnych.

III. W rzeczy samej sąd apelacyjny przyjmuje 
na podstawie wykładni §§ 20, 24 i 25 statutu brac
twa strzeleckiego, że sąd poczesny, mający w myśl 
§ 24 statutu osądzać tylko przewinienia mniejszej 
wagi, wogóle nie jest właściwy do skazywania 
członków bractwa na wykluczenie, gdyż wyklucze
nie członka jest przekazane innym organom brac
twa, a  mianowicie zarządowi i radzie zawiadow- 
czej. Wykładnia ta nie ujawnia żadnego uchybie
nia prawnego i jest zgodna nie tylko z brzmieniem 
§ 20 statutu, lecz odpowiada także celom i prze
znaczeniu towarzystwa. Słusznie w tym względzie 
Wywodzi sąd apelacyjny, że jeżeli do w yższy ch  
przewinień należy stosować § 20 statutu, dający 
wykluczonemu członkowi możność odwołania się 
do walnego zebrania, to nie można zasadnie przy
jąć, by za m n ie jsze  przewinienia mógł tę samą ka
rę wydalenia orzekać sąd poczesny bez możności 
apelacji. Wobec tego należy przyjąć, że sąd pocze
sny wogóle nie był właściwym organem do orzeka
nia o wykluczeniu członka.

Lecz również i dalszy powód, na który powołu
je się zaskarżony wyrok, a mianowicie, że w da
nym wypadku sąd poczesny rozstrzygał w  składzie, 
nie odpowiadającym przepisowi § 24 statutu, jest 
słuszny. W myśl bowiem § 24 sąd poczesny składa 
się: 1) z rady poczesnej oraz 2) pierwszego łub dru
giego starszego bractwa. Rada poczesna zaś składa 
się w myśl § 25 statutu z siedmiu członków. Po
nieważ § 24 statutu nie przewiduje możności ogra
niczenia liczby członków rady poczesnej, więc na
leży przyjąć, że w sądzie poczesnym winna brać 
ndział cała rada poczesna, a zatem siedmiu człon
ków. Jeżeli § 25 statutu przewiduje w  drugiem 
zdaniu, że do prawności uchwał rady poczesnej po
trzeba tylko pięciu głosów, to przepis ten należy 
stosować tylko do tych przypadków, gdzie wystę
puje i wydaje uchwały sam a  tylko rada poczesna. 
Skoro jednak rada poczesna tworzy w myśl § 24 
statutu część składową sądu poczesnego, to win
no w sądzie tym brać udział w pełnym komplecie 
siedmiu członków...
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W y ż s z a  su m a  r e w iz y jn a  w p ro w a d zo n a  u s ta w ą  
~ 11 s ie rp n ia  1923 d zu . p o z . 72U n ie  m a  za s to so 
w a n ia  xv sp o ra ch  w y to c zo n y c h  p rze d  xvejśc iem  
w  życ ie  te j  u s ta w y .  .......

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 16 maja 1924, 
C. 173/24.

II. Sąd apelacyjny w Poznaniu.
Odrzucenie rewizji nastąpiło z powołaniem się 

na § 546 upc., z powodu, że jakoby suma rewi
zyjna wynosiła 15 miljonów mk., gdy tymczasem 
Wartość przedmiotu danego sporu ustalono na 
-350 tysięcy mk. Zażalenie natychmiastowe doma-

ga się zniesienia uchwały, w której przeoczono, 
że wyższa suma rewizyjna 30 miljonów mk,, wpro
wadzona ustawą z 11 sierpnia 1923 dzu. poz. 724 
art. 2, wedle art. 7/2 tejże ustawy nie odnosi się 
do sporów zawisłych w sądach w dniu wejścia 
w życie rzeczonej ustawy (6 października 1923).

Zważywszy:
że spór obecny wszczęto skargą z 12 maja 1922, 

w którym to czasie zawisł on w sądzie w rozu
mieniu § 263 upc,;

że do takiego sporu wedle art, 7/2 ustawy z 11 
sierpnia 1923 należy stosować dotychczasowe prze
pisy, określające dopuszczalność środków praw
nych, zatem art. 1 1. 4 rozp. min. b. dzielnicy pru
skiej z 15 maja 1920 dz. urz. poz. 208, wedle któ
rego suma rewizyjna wynosi 15.000 mk.

Z tych zasad i stosownie do przepisów §§ 575 
i 553 nast., 91 nast. upc., sąd najwyższy... uchyla.
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1. U m ów ione  p r z y  sp rze d a ży  n ie ru c h o m o śc i  
p rze d  w e jś c ie m  w  życ ie  u s ta w y  z 26 ic r ze śn ia  1922  
p ra w o  sp rze d a w c y , m ie s zk a n ia  n a  n ie ru ch o m o śc i  
za  c zy n sze m , ja k  d ługo  zechce, j e s t  św ia d c ze n ie m  
d o d a tk o w e m , k tó re g o  z a ta je n ie  xv n o ta r ja ln y m  
k o n tra k c ie  n ie  c zy n i teg o  k o n tr a k tu  n ie w a ż n y m .

2. S xv iadczen ie  ta k ie  m oże  być d o chodzonem .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 5 października 1923, 
C. 116/23.

I. Sąd okręgowy w Ostrowie. II. Sąd apelacyj
ny w Poznaniu.

Z powodów:
W jednym punkcie nie można podzielić stano

wiska prawnego sądu apelacyjnego. A mianowicie 
pozwany twierdził, że zawarto umowę, iż będzie 
mógł w sprzedanym domu za rocznym czynszem 
600 mk. mieszkać tak długo, jak zechce. W praw
dzie kontrakt kupna-sprzedaży z 13 lutego 1920 
odpowiedniego postanowienia nie zawiera, to nie 
wyklucza jednak, że strony taką umowę zawarły. 
Gdyby to istotnie uczyniły, to wobec przepisu art. 
13 ustawy z 26 września 1922 dzu. poz. 827 nie 
możnaby kontraktu uważać za nieważny z uwa
gi na § 313 uc., gdyż, jak to słusznie sąd apelacyj
ny podkreśla, umowa taka dotyczyłaby świadcze
nia dodatkowego, którego niezamieszczenie 
w kontrakcie nie może spowodować nieważności 
jego. Ta uwaga jednak zagadnienia nie wyczerpu
je. Jeżeli bowiem strony świadczenie dodatkowe 
umówiły, nie zamieszczając go w kontrakcie, a 
kontrakt taki pomimo to należy z uwagi na art. 13 
ustawy z 26 września 1922 uważać za ważny 
i strony obowiązujący, to trzeba przyjąć, że obo
wiązują w s z y s t k i e  części umowy stron a za
tem również i te, których w kontrakcie notarjal
nym nie zamieszczono. Wynika to nie tylko z fak
tu ważności umowy, lecz i z osnowy całej wyżej



wspomnianej ustawy z 26 września 1922. Jeżeli 
tak przedstawia się położenie prawne, to należy 
przedewszytskiem ustalić, czy rzeczywiście stro
ny w danym wypadku zawarły umowę tak, jak to 
pozwany twierdzi, a zatem, czy zawarły ją z do
datkiem o prawie zamieszkiwania. Gdy sąd apela
cyjny kwestji tej nie badał i odnośnych ustaleń nie 
poczynił, pomijając w ten sposób rzekome prawo 
pozwanego do dalszego zamieszkiwania na spor
nej nieruchomości, należało tę część zaskarżonego 
wyroku, która zasądza pozwanego na „bezzwłocz
ne opróżnienie" spornej nieruchomości, uchylić...
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O koliczność , że ja k o  św ia d e k  s łu c h a n y  b y ł ce- 
d e n t s tr o n y  p ro ceso w e j, k tó r y  w  b ra k u  c e s ji sa m  
b y łb y  s tro n ą , p o w in n a  być  u w zg lę d n io n ą  p r z y  p o 
w z ię c iu  d e c y z j i  co do d o p u szczen ia  d a ls zy c h  do
w o d ó w .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 m arca 1924.
C. 67/24.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Po
znaniu.

Z powodów:
Słusznie zali się rewizja na odmówienie prze

słuchania świadka P. Świadek ten miał zeznać, że 
cedent powódki oświadczył mu, iż ma dużą ilość 
węgla, który dał p. A. T. na sprzedaż i przy tej 
sposobności pożyczył od wnoszącego rewizję pie
niądze. Wobec tego, że co do okoliczności dia spo
ru stanowczej, czy węgle cedent powódki sprze
dał wnoszącemu rewizję, czy też dał je na sprze
daż T., stoją naprzeciw siebie wprost sprzeczne 
ze sobą zeznania dwóch świadków, z których ce
dent powódki, w braku cesji, byłby stroną w pro
cesie, tak że tylko cesja umożliwiła użycie go ja
ko świadka, pominięcie powyższego dowodu nie 
było dostatecznie usprawiedliwione, zwłaszcza, że 
wyniku tego dowodu i jego wpływu na ostateczne 
przekonanie sądu wyrokującego z góry przesądzać 
niepodobna.,.

379.

O koliczność, że  u s ta n o w io n a  p r z e z  s tr o n y  d r u 
ga  in s ta n c ja  p o lu b o w n a  tu s k u te k  w y p a d k ó w  w o-  
je n y c h  odpadła , zn a la z łs zy  się  za g ra n icą , n ie  po
w o d u je  b e zsk u te c zn o śc i a n i u m o w y  n a  sąd  p o lu 
b o w n y  a ń i w y r o k u  p ie r w s z e j  in s ta n c j i  p o lu b o w 
n e j ,  je ż e li  s tr o n y  p o s tę p o w a n iu  p rze d  tą  in s ta n c ją  
i  j e j  w y r o k o w i m ilcząco  się  pod d a ły .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 21 grudnia 1923,
C. 13/21.

I. Sąd okręgowy, II sąd apelacyjny w Pozna
niu.

Powody:
Sąd apelacyjny ustala bez żadnego uchybienia 

prawnego, a zatem w sposób instancję rewizyjną 
wiążący, że strony zawarły umowę na sąd polu
bowny w sposób i osnowie podanej przez pozwa
ną, a więc tej treści, że pierwszą instancją miał 
być sąd rozjemczy w Poznaniu, a drugą sąd 
w Berlinie, Opierając się na tem ustaleniu sąd 
apelacyjny słusznie wychodzi z założenia, że za
warta przez strony umowa na sąd polubowny jest 
umową prywatno - prawną, mogącą być dowolnie 
za zgodą obu stron zmienioną. W danym przypad
ku strony nie zmieniając umowy przedłożyły spór 
do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu, który też 
przeprowadziwszy prawidłowe postępowanie bez 
jakiegokolwiek zarzutu ze strony pozwanej firmy, 
wydał wyrok z 17 lutego 1920, Przy takim stanie 
rzeczy pozwana firma nie może się powoływać 
ani na nieważność umowy ani też na nieważność 
wyroku z 17 lutego 1922, gdyż nie protestując 
przeciwko postępowaniu polubownemu przed są
dem rozjemczym, tem samem dała wyraz swej 
zgodzie na rozstrzygnięcie sporu w drodze polu
bownej przez sąd rozjemczy w Poznaniu w myśl 
zawartego poprzednio układu, a to tem więcej, że 
całe postępowanie odbyło się już po zawarciu 
Wersalskiego traktatu pokoju. Wobec tego słusz
nie sąd apelacyjny przyjmuje, że wyrok z 17 lute
go 1920, jest ważny i strony obowiązujący. 
W myśl jednak umowy stron ustanowiono jeszcze 
instancję drugą, którą miał być sąd w Berlinie, a 
który z powodu zmian politycznych znalazł się 
zagranicą. Czy strony mogłyby się do sądu tego 
odwołać i czy wyrok jego mógłby być uznany 
przez sądy polskie, oraz dalej, czy w razie nieu- 
znania wyroku takiego należałoby przyjąć, że od
padła tylko instancja druga a pozostał wyrok in
stancji pierwszej, czy też, że z powodu odpadnię
cia instancji drugiej cała umowa na sąd polubow
ny stała się nieważną, wszystkich tych kwestji 
nie potrzeba w danym wypadku rozstrzygać. Za
gadnienia te wymagałyby rozstrzygnięcia tylko 
wtedy, gdyby pozwana firma albo rzeczywiście 
odwołanie wniosła, albo też w czasokresie ozna
czonym do wniesienia odwołania oświadczyła 
stronie przeciwnej, że jedynie dlatego odwołania 
nie wnosi, ponieważ sąd odwoławczy znajduje się 
zagranicą. Tymczasem sąd apelacyjny ustala, że 
pozwana firma „ani apelacji nie wniosła, ani żad
nych kroków dla wniesienia apelacji nie poczy
niła, ani też w żaden sposób na zewnątrz nie ob
jawiła swej woli, iż apelację wnieść zamierza, 
lecz zupełnie biernie się zachowała". Wobec te 
go słusznie sąd apelacyjny z tego zachowania się 
pozwanej wysnuł wniosek, że pozwana apelacji 
nie wniosła dla tego, że nie chciała wcale posłu
giwać się środkiem prawnym, poddając się orze
czeniu pierwszej instancji. Skoro więc rzecz tak 
się ma, wynika z tego, że całe postępowanie polu
bowne wraz z wyrokiem pierwszej instancji od
było się zgodnie z wolą stron i tak samo w zgo
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dzie z ich wolą postępowanie to wobec niewnie- 
sienia apelacji zakończyło się wyrokiem pierw
szej instancji...

C 379 K 380

380.

W zg lęd em ■ o sk a rżo n y c h  u n ie w in n io n y c h  w y r o 
k ie m  p ie r w s z e j  in s ta n c j i  n ie  w o lno  stoso ioać  o g ra 
n ic ze ń  ich  w o ln o śc i o so b is te j z  p o w o d u  za ło żen ia  
p rze z  o sk a rży c ie la  a p e la c ji od w y r o k u  u n ie w in 
n ia ją ceg o  1) .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yższe
go z 15 m arca 1924. K. 23/24.

Urząd prokuratorski oskarżył: 1) J. B., J. L.,
M. G„ E. G„ R. Z., I. F„ A. M., S. R„ L. K„ J. L„
S. I., M. B. vel H. S., iż na początku r. 1922 w m, 
Brześciu nad Bugiem, działając wspólnie, wzięli 
udział w zrzeszeniu, które z ich wiedzą postawiło 
sobie jako cel działania obalenie istniejącego 
w Państwie Polskiem ustroju społecznego; 2) nad
to tychże Sz. I. i M. B., iż w tymże miejscu i cza
sie świadomie użyli za autentyczne podrobionych 
dowodów na zamieszkiwanie. Sąd okręgowy 
w Pińsku wyrokiem z 6 czerwca 1923, oskarżo
nych z pierwszego zarzutu uniewinnił, natomiast

9 Przed przystąpieniem  do udow odnienia, że pytanie 
k tó re  sąd najw yższy postaw ił sobie do rozw ażenia i roz
strzygnięcia, bynajm niej n i e  w y p ł y n ę ł o  z  o k o l i c z n o ś c i  s p r a 

w y  łącznie z w ysuniętą w skardze obrony kw estją n ie
słusznego aresztow ania obyw ateli, k tórych  wolność ochra
niają obow iązujące przepisy, należy przedew szystkiem  za
znaczyć w brew  orzeczeniu sądu najwyższego:

1) że pogw ałcenia art. 958 i 876 upk., sąd apelacyjny 
d o p u ś c i ć  s i ę  n i e  m ó g ł ;

2) że art. 419 upk, sąd apelacyjny nie pogwałcił.
A rt. 958 upk. opiewa, że w yrok uniew inniający ulega

w ykonaniu przy  samem ogłoszeniu sentencji, a uniew innio
nego, k tó ry  by ł zaaresztow any, niezw łocznie się zwalnia, 
o ile nie jest oskarżony o inne przestępstw o, z powodu k tó 
rego pow inien być więziony. Przepis ten  stanow i w yjątek 
od zasady ogólnej o w ykonyw aniu w yroków  po ich u p ra
w omocnieniu (art. 957), przyczem  bezpośrednio przez sam
Sąd, a naw et przew odniczącego (art. 789, 819 i 960 upk.) 
zam iast przez p roku ra to ra  (art. 948 upk.). T reść tego a r
tykułu  najw yraźniej wykazuje, że obrazy jego może dopu
ścić się tylko przew odniczący sądu, k tó ry  postanow ił w y
rok uniew inniający w ykonać (art. 789, 819 i 960 upk.), a po 
nieważ sąd apelacyjny spraw y Szymona I, i innych m eryto
rycznie jeszcze nie rozstrzygał, to  i przew odniczący tego są
du obrazy art. 958 upk. w żadnym  razie dopuścić się nie 
nrógl, nie ogłaszał bowiem sentencji, o k tórej mowa w cz. I 
art. 958 i art. 960 upk.

A rt. 876 głosi, że apelacja od w yroku, nakazującego 
Uwolnienie oskarżonego z w ięzienia nie wstrzym uje w yko
nania w yroku pod tym  względem, czyli, że uniew inniony 
z w ięzienia ma być zw olniony niebacząc na złożenie 
Przez p roku ra to ra  apelacji od wyroku. T reść tego 
artykułu  oraz miejsce, k tó re  on zajmuje w u sta 
wie (w rozdziale, traktującym  o tryb ie  zakładania 
apelacji) nie nasuw a żadnych w ątpliw ości, że obra- 
zy tego artykułu  mógłby się dopuścić litylko sąd okręgo
wy, k tó ryby  j e d y n i e  z  p o w o d u  z ł o ż e n i a  przez p roku ra to ra  
a p e l a c j i  nie zwolnił z w ięzienia uniewinnionego lub za
aresztow ał go, czyli w strzym ał w ykonanie w yroku, n ak a
zującego uw olnienie oskarżonego z więzienia.

Skargi apelacyjne sk ładają  się do sądu, k tó ry  w ydał

uznał ich winnymi wzięcia udziału w stowarzy
szeniu z wiedzą, iż takowe jest niedozwolone 
i przedsiębierze środki do ukrycia swego istnie
nia, Sz. I. zaś i M. B, nadto użycia za autentycz
ne podrobionych dowodów na zamieszkiwanie 
i z art. 124 ust. 4 oraz 442 ust. 2 kk. skazał Sz, I. 
i M. B. każdego na rok i trzy miesiące, a pozo
stałych na rok więzienia, zaliczając zarazem na 
poczet orzeczonej kary Sz. I. i M. B. po piętna
ście miesięcy, a pozostałym oskarżonym po roku 
aresztu zapobiegawczego. Wobec tego, że tym 
sposobem „wymierzona oskarżonym kara zosta
ła przez nich już odcierpiana", sąd okręgowy jed
nocześnie z wydaniem wyroku postanowił zasto
sowane przeciwko oskarżonym środki zapobiegaw
cze uchylić i znajdujących się^w areszcie uwolnić. 
Naskutek skargi apelacyjnej urzędu prokurator
skiego, domagającej się zmiany wyroku sądu 
okręgowego i skazania wszystkich oskarżonych 
zgodnie z aktem oskarżenia z art. 126 kk., spra
wa przeszła do sądu apelacyjnego w Wilnie, któ
ry biorąc pod uwagę „wysokość grożącej podsąd- 
nym kary z art. 126 kk.“, decyzją z 15 grudnia 
1923,. zgodnie z wnioskiem urzędu prokurator
skiego, zastosował do wszystkich oskarżonych, 
z wyjątkiem I. F., jako środek zapobiegawczy, 
areszt bezwzględny, od F. zaś zażądał, złożenia
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w yrok, a więc do sądu okręgowego, k tó ry  to sa.d, po z ło 
żeniu apelacji, rozw aża na  posiedzeniu gospodarczem , czy 
zostały  zachow ane w szystkie, przytoczone w art. 856—877 
upk. przepisy praw ne, dotyczące trybu  zak ładania apelacji, 
następnie zaś, jeśli przeszkód do przyjęcia apelacji niem a, 
postanaw ia przyjąć ją i ak ta  sądow e przesyła do sądu ape
lacyjnego (art. 877 upk.). W  tym tylko okresie p rocedural
nym sąd okręgow y m ógłby dopuścić się obrazy art. 876 
upk., m ianowicie gdyby postanow ił zaaresztow ać uniew in
nionego w obec złożenia apelacji przez p rokuratora . Samo 
przez się rozum ie się, że i sąd apelacyjny mógłby pogw ał
cić art. 876 upk., lecz w tym  tylko jedynym w ypadku, gdy
by  zaaprobow ał niezgodne z art. 876 zarządzenie sądu 
okręgowego i oddalił skargę incydentalną uniewinnionego 
na niesłuszne jego zaaresztow anie przez sąd okręgowy. 
W  danym  w ypadku okoliczności i przyczyny do zarzuce
nia sądow i okręgow em u lub apelacyjnem u obrazy art. 876 
upk. nie zaistniały, po przyjęciu bowiem apelacji satd ok rę
gowy w szystkich oskarżonych pozostaw ił na wolności i na
w et bez środka zapobiegawczego, a sąd apelacyjny skargi, 
opartej na art. 876 upk. nie rozstrzygał, bo jej nie było 
i być nie mogło.

Sąd apelacyjny nie pogw ałcił i art. 419 upk., ponie
waż, postanaw iając decyzję o środku zapobiegawczym , 
miał, jak się i należało, na względzie nie k arę  z art. 124 
i 442 kk., k tó rą  osądzeni już odbyli i p rzeto  dla zabezpie
czenia odbycia k tórej już żadnej podstaw y być nie mogło, 
lecz karę , k tó ra  im groziła (art. 421 upk.) z art. 126 kk., czyli 
ciężkie w ięzienie i przeto, zarządzając bezw zględny areszt, 
granic ustaw ą przepisanych nie przekroczył (art, 419 upk.).

Z wyżej przytoczonego w ynika, że do zarzucenia są
dowi apelacyjnem u obrazy art, 958, 876 i 419 upk. żadnych 
podstaw  praw nych nie było.

Pozatem  pozostaje rozw ażyć, jakie mianowicie pytanie 
w ypływ ało ze skargi obrony oskarżonych, złożonej w try 
bie nadzoru do sądu najwyższego 4-go stycznia 1924 r. Jak  
w idać z akt spraw y, w yrok sądu okręgowego w Pińsku, 
uniew inniający oskarżonych z art. 126 kk., zapad ł 6 czerw 
ca 1923 roku i tegoż dnia sąd  okręgow y postanow ił decy
zję o uchyleniu środków  zapobiegawczych i zwolnieniu 
osądzonych z aresztu  w obec tego, że w ym ierzona im z art.



kaucji w kwocie 100.000.000 marek. Na rozpra
wie apelacyjnej z 20 grudnia tegoż roku obroń
cy oskarżonych, powołując się na art. 958 upk , 
żądali uchylenia przytoczonej decyzji, lecz sąd 
apelacyjny, uznając, iż ,,w chwili obecnej niema 
do tego podstaw ani faktycznych, ani przewi
dzianych w upk.“, wniosek obrony oddalił, rozpo
znanie zaś sprawy, wobec uwzględnienia wnio
sku prokuratora co do wezwania świadków, odro
czył. W podaniu, które wpłynęło do sądu najwyż
szego 4 stycznia 1924, obrońcy oskarżonych ko
munikując sądowi najwyższemu o fakcie pogwał
cenia (przez sąd apelacyjny) ustawy i niesłusznem 
zaaresztowaniu obywateli, których „wolność 
ochraniają obowiązujące... przepisy", proszą o 
uchylenie decyzji sądu apelacyjnego co do zasto
sowania względem oskarżonych aresztu zapobie
gawczego w trybie nadzoru, przewidzianym 
w art. 3 dekretu o ustroju sądu najwyższego.

Sąd najwyższy uchylił decyzję sądu apelacyj
nego w Wilnie, przyczem zważył co następuje:

1) Przedmiot wysuniętego przez obrońców za
gadnienia stanowi kwestja, czy sąd odwoławczy 
jest władny zastosować środek zapobiegawczy 
do oskarżonego, uniewinnionego wyrokiem I in
stancji ze względu, iż od tego wyroku odwołał się 
urząd prokuratorski, domagając się skazania
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124 i 442 kk. kara , po zaliczeniu aresztu  prew encyjnego, 
została  już odcierpiana. Po upływ ie przeszło pó ł roku, dnia 
15 grudnia 1924 r., sąd apelacyjny, rozw ażając podanie 
urzędu prokuratorskiego o zbadanie św iadków  i zastoso
w anie środka zapobiegawczego przeciw ko oskarżonym , 
postanow ił zaw ezw ać w skazanych przez p rokura tu rę  św iad
ków, a w szystkich oskarżonych, za w yjątkiem  Idy F. za 
aresztow ać na zasadzie art. 415—421 upk. i b iorąc przy- 
tem  pod uwagę w ysokość grożącej oskarżonym  k ary  z art. 
126 kk. Dnia 20 grudnia 1923 r. sąd apelacyjny wniosek 
obrony, oparty  na art. 958 upk. i dom agający się uchylenia 
decyzji z dnia 15 stycznia 1924 r„ oddalił, uznając, że do 
uchylenia tej decyzji niem a podstaw  praw nych i faktycznych.

M ożnaby zarzucić sądow i apelacyjnem u zbyt lakonicz
ne uzasadnienie decyzji z 15 i 20 grudnia 1923 r. i na tej 
tylko podstaw ie praw nej uchylić decyzję z 15 i 20 grudnia, 
sąd  bowiem ma obow iązek m otywow ać niety lko w yroki, 
lecz i każde swoje zarządzenie, zw łaszcza każdą decyzję, 
oddalającą w niosek strony, przyczem  uzasadnienia muszą 
być możliwie w yczerpującem i, aby sąd wyższy mógł spraw 
dzić, o ile założona skarga jest słuszną. N atom iast do roz
w ażania pytan ia , k tó re  sąd najw yższy postaw ił, nie było żad
nych podstaw . Przecież sąd  apelacyjny pow ziął decyzję 
z 15 grudnia 1923 r. n i e  z  p o w o d a  o d w o ł a n i a  s i ę  urzędu 
prokuratorskiego, domagającego się skazania oskarżonych, 
a  n a ' s k u t e k  złożonego przez p roku ra to ra  p o d a n i a  o  z b a d a 

n i e  ś w i a d k ó w  i  z a a r e s z t o w n i e  o s k a r ż o n y c h ,  z tego wynika, 
że decyzja z 15 grudnia o zaaresztow aniu  oskarżonych n i e  

b y ł a  s p o w o d o w a n a  z ł o ż e n i e m  a p e l a c j i ,  ą by ła  w ynikiem 
uwzględnienia- w niosku prokuratorsk iego  o zastosow anie 
środka zapobiegawczego w zględem oskarżonych i przeto 
przedm iotem  nasuw ającego się zagadnienia praw nego była 
kw estja nie o p raw ie sądu apelacyjnego zastosow ania środ
ka zapobiegawczego z e  w z g l ę d u  n a  a p e l a c j ę  p r o k u r a t o r s k ą ,  

dom agającą się skazania uniew innionego oskarżonego, jak 
mylnie zredagow ał py tan ie  sąd najwyższy, a kw estja o tem, 
czy p o d c z a s  w y k o n y w a n i a  przez sąd  apelacyjny c z y n n o ś c i  

w  t r y b i e  r o z p o z n a w a n i a  a p e l a c j i  (art. 8 7 8  i  nst, upk;) mogą 
b y ć  wogóle stosow ane środki zapobiegaw cze względem 
oskarżonych uniew innionych przez sąd  okręgow y?

A rt. 858, 860 i 876 upk. dotyczą, jak wyżej w ska-

oskarżonego? Takiemu postawieniu kwestji nie 
stoją na przeszkodzie nieco skomplikowane oko
liczności sprawy niniejszej, aczkolwiek bowiem 
w tej sprawie większość oskarżonych, uniewinnio
nych wyrokiem I instancji z art, 126 kk., skazano 
zarazem za inny czyn, przewidziany w art. 124 
i 442 kk., to jednak sąd apelacyjny zastosował 
przeciwko nim środki zapobiegawcze nie z tytułu 
ich skazania za wymienione występki, lecz z ty
tułu ciążącego nad nimi w dalszym ciągu oskar
żenia z art. 126 kk., z którego sąd I instancji ich 
uniewinnił. Że chodzi tu tylko o różnicę poglą
dów w wyżej wspomnianej kwestji, widać także 
i z tego, iż w myśl art. 419 upk,, sąd apelacyjny 
nie byłby wogóle władny zastosować aresztu bez
względnego, jako środka zapobiegawczego wzglę
dem tych oskarżonych, których wyrok I instancji 
skazał z art. 124 kk. na 1 rok więzienia, przeciw
ko czemu skarga apelacyjna urzędu prokurator
skiego nie oponowała (art. 891 upk.).

2) Przystępując do rozważenia poruszonej 
kwestji, sąd najwyższy na wstępie stwierdza, iż 
wypowiedziana w art. 958 upk. zasada natychmia
stowego wykonania wyroku uniewinniającego jest 
z istoty swej uzgodnieniem faktycznego stanu rze
czy z treścią wyroku. Skoro więc treść wyroku 
uniewinniającego polega na zaprzeczeniu zawinio-
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zano, w yłącznie czynności sądu okręgowego i przeto  nie są 
odpow iedniem i dla rozstrzygnięcia rzeczonej kw estji, k tó 
ra  musi być rozw ażoną w płaszczyźnie innej fazy p rocedu
ralnej, jak rów nież zadań i pełnom ocnictw  i n n e g o  sądu.

Z omawianego orzeczenia sądu najwyższego w ynika, że 
skoro k toś był uniew inniony przez sąd okręgowy, to w zglę
dem niego, chociażby postępow anie karne  nie zostało 
ukończone i znajdow ało się w sądzie apelacyjnym , żadnego 
ze środków  zapobiegaw czych (416 art. upk.) sąd  apelacyjny 
zastosow ać nie jest w ładny, Z takim  zdaniem  pod żadnym 
w zględem nie można się zgodzić, albow iem  ono jest w jaw 
nej sprzeczności z podstaw ow em i zasadam i p rocedury  k a r
nej. Jeżeli, jak utrzym uje sąd  najwyższy, idąc za zdaniem  
prof. S ł u c z e w s k i e g o ,  uniew innionem u przysługuje dom nie
m anie niew inności, to  jednak ta  p iękna zasada nie może 
być bezw zględną i bezgraniczną. Słusznie tw órca ustaw  
z r. 1864 oparł na tej zasadzie art. 876, 958 i 960 upk., bo 
przecież sąd okręgow y, k tó ry  uniew innił oskarżonego, nie 
mógł być upraw niony do tego, aby jedynie z  p o w o d u  z a -  

p o w i e d z e n i a  a p e l a c j i ,  lub z ł o ż e n i a  jej przez urząd proku
ratorski, mógł w b r e w  s w e j  s e n t e n c j i  o niew inności oskar
żonego, utrzym yw ać go nadal w więzieniu. Byłoby to ra 
żącą niekonsekw encją, graniczącą poniekąd z n iespraw ie
dliwością, tem bardziej, że misja tego sądu co do rozstrzy
gnięcia pytania o w inie oskarżonego już została  osta tecz
nie w ykonana, a apelacja p rokura to rska  rozpatrzeniu  m e
rytorycznem u tego sądu nie podlega,

W  innem św ietle rzecz się p rzedstaw ia, skoro ak ta  
spraw y w raz ze skargą apelacyjną w stąp iły  do sądu apela
cyjnego, zadaniem  którego jest orzec słoivo ostateczne
0 winie oskarżonego. Od chwili w płynięcia sprawy, zgodnie 
z art. 877 upk., do sądu apelacyjnego, już się rozpoczyna 
p rocedura „ r o z p o z n a w a n i a  a p e l a c j i "  (rozdział II, art. 878
1 nast. upk.) przez sąd apelacyjny, czyli przez sąd wyższy 
i taki, k tó ry  żadnej sentencji o w inie lub niew inności oskar
żonego nie w ydaw ał, a ma w ydać, nie krępując się przy- 
tem  w yrokiem  sądu okręgowego. Byłoby niedorzecznością 
p roceduralną, aby sąd wyższy, upraw niony do uchylań 
w szelkich czynności sądów  okręgow ych jak rów nież w yda
w anych przez nie w yroków , by ł pozbaw iony obow iązku 
i p raw a stosow ania zarządzeń, skierow anych do zw ycięstw a



nego popełnienia przez oskarżonego przestępstwa 
(ust. 1 art. 771 upk.), to wykonanie takiego wyro
ku musi w sobie zawierać usunięcie wszystkiego, 
co się opierało na domniemaniu winy oskarżone
go, a więc przedewszystkiem wszelkich środków 
zapobiegawczych (por. zb, orzecz. s. n. II 1922 Nr 
326 ust. 15). Ponieważ zaś wykonanie wyroku 
wr zasadzie nie dopuszcza żadnych przerw (art. 
959 upk.) i w stosunku do wyroku uniewinniają
cego obowiązująca ustawa o takich przerwach 
nigdzie nie wspomina (por. art. 1276, 1436, 1475 
upk. w redakcji rosyjskiej), przeto jest rzeczą 
oczywistą, iż prawo uniewinnionego do niestoso
wania doń żadnych skrępowań, wypływających 
z domniemania jego winy, trwa dopóty, dopóki 
trwa moc uniewinniającego go wyroku, t. j. aż do 
wydania wyroku przez instancję odwoławczą, ten 
bowiem wyrok zawsze zastępuje wyrok I instan
cji, nawet gdy go zatwierdza. Inne przepisy pro
cesowe, dotyczące wyroków uniewinniających 
(art. 121 i 876), nakazujące bądź niezwłoczne 
„uwolnienie" (w rosyjskim oryginale „otpuska- 
jet") uniewinnionego w sądzie pokoju, bądź nie- 
wstrzymywanie uwolnienia oskarżonego z aresz
tu, nie bacząc na założenie przez oskarżyciela 
apelacji od wyroku uniewinniającego, nie zawie
rają żadnych nowych zasad, będąc jedynie wy-
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należytego, dla dobra Państw a, w ym iaru sprawiedliwości. 
Przecież na tem  tylko polega istnienie instancji Ii-ej, k tóra  
teoretycznie  i ustaw ow o jest uznaw aną za sąd wyższy, b a r
dziej uzbrojony w wiedzę praw niczą, dośw iadczenie, zdol
ność ujęcia i oceny jurydycznego oraz faktycznego m ate- 
rjału. Rozw ażając treść  apelacji, łącznie z zaskarżonym  wy
rokiem  i okolicznościam i spraw y jeszcze w fazie czynności 
przygotow aw czych, sąd apelacyjny już w tenczas do pew ne
go stopnia w yrabia sobie przekonanie o słuszności w yroku 
i w zw iązku z tem  swojem przekonaniem , którego nie pro- 
tokułuje, w ydaje zarządzenia, co do spraw dzenia dowodów 
ze świadków , biegłych, co do w ezw ania oskarżonego itp., 
k tóre, jak brzm i art. 8791 upk., uzna za niezbędne. Byłoby 
rzeczą nie do pom yślenia, aby sąd apelacyjny, po dokona
niu tych  w ażnych czynności, przyszedłszy do wniosku, że 
w yrok uniew inniający opiera się na b łędnych lub kruchych, 
niesłusznych podstaw ach i rozum owaniach, albo też że 
oskarżony szykuje się do ucieczki, by ł postaw iony w stan 
b e z w ł a d u  w tak  pow ażnej m aterji, jaką jest kw estja zapo
bieżenia uchyleniu się oskarżonego od sądu i kary. Zadanie 
sądu karnego oprócz orzekania o w inie oskarżonego, w y
znaczania mu kary , jeżeli w ina została  udow odniona, polega 
rów nież i • na tem , by przeszkodzić ' oskarżonem u uciec 
i uchylić się od sądu i kary, sąd bowiem karny, jako or
gan sam odzielnej w ładzy państw ow ej, w alczącej z p rzestęp 
stwam i dla bezpieczeństw a i dobra społecznego, egzystuje 
nie dla t e o r e t y c z n e g o  potęp ien ia  spraw ców  przestępstw a, 
a dla zrealizow ania zadań polityki karnej Państw a, k tóra , 
bez w ątpienia, dąży do napraw y tych, k tó rzy  do niej się 
nadają i do usunięcia tych, względem  których  już żadne 
środki popraw y i w spółżycia z nim i są  niemożliwe.

U staw a postępow ania karnego z r. 1864 kw estję środka 
zapobiegawczego trak tu je  dwojako. Po pierw sze gdy cho
dzi o p rzestępstw a wagi mniejszej, podlegające w łaściw ości 
sądów  pokoju (art. 76, 77, 125 i 175 p. II upk.) i pow tóre 
gdy rzecz dotyczy p rzestępstw a ważniejszego (art. 256, 257, 
283, 284, 416 — 432, 541, 875, 937 i 938 upk.), należącego 
do w łaściw ości sądu okręgowego i apelacyjnego. W pierw 
szym w ypadku środek zapobiegaw czy m o ż e  być zastoso
w any (art. 77) przez sędziego pokoju, w drugim w ypadku 
środek zapobiegaw czy m u s i  być zastosow any (art. 416),

pływem naczelnej zasady natychmiastowego wy
konywania wyroków uniewinniających, wypo
wiedzianej w art. 958 upk. Kategoryczność i nie- 
wątpliwość tej naczelnej zasady w pełni uznawało 
i orzecznictwo rosyjskie. „Oskarżony uniewinnio
ny (przez to samo) zyskuje prawo do korzysta
nia z wolności a zatem, gdyby sąd, uwalniając 
(„otpuskaja ‘) oskarżonego, nie wydał nawet de
cyzji, _ uchylającej przyjęte dla jego skrępowania 
środki, to jednak rzeczone środki utraciłyby moc, 
z tytułu ustawowej konsekwencji uniewinnienia, 
i ustawa nie przewiduje, by, wobec wniesienia 
przez oskarżyciela lub powoda cywilnego prote
stów lub skarg na ostateczne lub nieostatećzne 
wyroki uniewinniające, poprzednio przyjęte środ
ki (tego rodzaju) ulegały przywróceniu lub mogły 
być zastosowane jakiebądź inne" — mówi orze
czenie b. senatu z r. 1885 Nr 8 .

3) Powyższe wnioski, oparte na ścisłem 
brzmieniu ustawy, znajdują się w zupełnej zgodzie 
zarówno z teorją nowoczesnego procesu karnego, 
jak i z przepisami, na których się wzorowała ro
syjska procedura karna z r. 1864. „Zasadnicza 
myśl, leżąca u podstawy instytucji zaskarżenia 
(wyroków sądowych), polega na tem, iż wyrok 
aż do uchylenia go przez instancję wyższą, uważa 
się za słuszny", głosi prof. Słuczewskij (Podręcz-
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przyczem w yznaczenie jednego z 6-ciu środków , w skazanych 
w art. 416, zależy od w arunków  w art. 418, 419, 420 i 421 
upk. przytoczonych. K onieczność zastosow ania środka za
pobiegawczego jest posunięta tak  daleko w spraw ach w i ę k 

szej wagi, że art. 256 upk, nak łada  obow iązek p rzedsięb ra
nia go naw et względem osoby p o d e j r z a n e j  o dokonanie 
przestępstw a, lecz nie postaw ionej jeszcze przez sędziego 
śledczego w stan  oskarżenia, a art. 938 upk. stanow i, że 
w w ypadkach w znow ienia spraw y w tryb ie  rew izji, na mocy 
dowodów, złożonych na korzyść oskarżonego, w ykonanie 
w yroku zaw iesza się i los skazanego, ulega złagodzeniu we 
w szystkiem , z a  w y j ą t k i e m  ś r o d k a  z a p o b i e g a w c z e g o .  Jeżeli 
wziąć pod uw agę przyczyny praw ne do w znowienia spra
wy (art. 935 upk.) (skazanie za zabójstw o człow ieka, k tó ry  
żyje, w ykrycie fałszu dokum entów  lub zeznań, na k tórych 
w yrok oparto , ustalona stronniczość sądu i t. d.) i porów 
nać los osądzonego niew innie, z sy tuacją oskarżonego unie
winnionego w yroldem  nieprawom ocnym , to  bez w ątpienia 
na w iększe względy zasługuje pierw szy niż drugi, p ierw 
szego bow iem  praw ie n a p e w n o  oczekuje w yrok uniew in
niający, a w zględem drugiego takiej pew ności niema. J e d 
nakże, nie zw ażając na tak  znaczną różnicę m iędzy do
mniemanymi w ynikami w yroków , k tórych  oczekują n iew in
nie osądzony i uniew inniony w yrokiem  sądu okręgowego, 
tw órca ustaw  z r. 1864 pozostaje n i e w z r u s z o n y m  c o  d o  z a 

c h o w a n i a  z a s a d y  k o n i e c z n o ś c i  ś r o d k a  z a p o b i e g a w c z e g o  

w spraw ach o p rzestępstw a wagi w iększej. In terpretu jąc art. 
928 upk., b. senat rosyjski wyjaśnił, że w razie uchylenia 
w tryb ie  kasacji w yroku uniew inniającego względem oskar
żonego, k tó ry  do w ydania w yroku by ł zaaresztow any, sąd, 
którego w yrok uchylono, zarządza zaaresztow anie oskar
żonego i tylko sąd nowy, k tó ry  ma ponow nie sądzić oskar
żonego, w ładny jest pow yższy środek zapobiegaw czy z ła 
godzić. (Wyr. dep, karn, z 1 maja 1872 w spraw ie M .  i K., 
patrz  ustaw , ugołown. sudopr. M .  S .  i  S .  za rok 1902 str. 
883).

W  danym w ypadku sąd  kasacyjny rosyjski nie posuw ał 
zasady prof. S ł u c z e w s k i e g o  tak  daleko, aby w ydanie w yro
ku uniew inniającego uznaw ać za przeszkodę do zastosow a
nia środka zapobiegawczego. D la udow odnienia zasady k o 

n i e c z n o ś c i  stosow ania środka zapobiegawczego w spraw ach,



nik rosyjskiej procedury karnej 1920 str. 621). 
Stąd skrępowanie sądu odwoławczego granicami 
skarg apelacyjnych (art. 168 i 889 upk.), stąd na
tychmiastowe wykonanie wyroku uniewinniające
go I instancji. „Oskarżonemu służy domnie
manie niewinności, skoro wyrok I instancji 
uniewinnił go; byłoby niesprawiedliwością, gdyby 
urząd prokuratorski był władny przedłużyć jego 
zaaresztowanie przez wniesienie apelacji, czy
tamy u prof. Gerraud (Precis Nr 1094). Od tej za
sady prawodawca w wypadku wyroku skazujące
go czyni wyjątek na korzyść oskarżonego, nada
jąc moc zawieszającą skargom, wniesionym w je
go interesie (art. 151, 175 zdanie I-sze, 874, 910 
zdanie I-sze upk.), o ile jednak nie chodzi o wy
rok II instancji, skazujący go tylko na grzywnę 
i wynagrodzenie szkód i strat (ust. 3 art. 175, ust. 
4 art. 910 upk.). Natomiast w razie wyroku unie
winniającego z przytoczonej zasady ustawa wy
ciąga wszystkie konsekwencje, nakazując, jak za
znaczono wyżej, natychmiastowe jego wykonanie.

4) Przy zestawieniu z art. 121, 819 (w rosyj
skim oryginale) i 958 upk. art. 191, 206 i 358 pro
cedury karnej francuskiej daje się zauważyć tak 
znaczne pokrewieństwo ich osnowy („le tribunal 
renverra — otpuskajet — le prevenu", „le presi- 
dent prononcera qu’il est acąuitte d’accusation,
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podlegających w łaściw ości sądu okręgow ego, należy mieć 
na w zględzie rów nież i to , że osoba uniew inniona przez sąd 
okręgow y n i e  p r z e s t a j e  b y ć  o s o b ą  o s k a r ż o n ą ,  o ile w yrok 
nie upraw om ocnił się.

W  term inologji rosyjskiej były  cztery  w yrazy określa
jące osoby, względem k tórych toczy się postępow anie k a r
ne: „podozriew ajem yj“ , „obw iniajem yj", „podsudnyj"
i „osużdiennyj“ , „Podsudim yj", z pow odu zapadnięcia wzglę
dem niego w yroku uniew inniającego, o ile w yrok ten  nie 
upraw om ocnił się, nie p rzestaw ał być „podsudim ym “. 
W  polskiej terminologji praw niczej różniczkow anie nazw 
osób, w zględem k tórych  toczy się spraw a karna , nie zostało 
jeszcze osiągnięte i ustalone, każda bow iem  tak a  osoba no
si ogólną nazw ę „oskarżonego". Jeżeli zaś osoba uniew in
niona nie p rzestaje być osobą o s k a r ż o n ą ,  skoro złożoną 
i p rzy jętą  jest skarga apelacyjna urzędu prokuratorskiego 
i oskarżonem u grozi w yrok skazujący, to  zastosow anie 
w zględem niego środka zapobiegawczego w celu zapobie
żenia uchylenia się go od sądu i k ary  najzupełniej odpo
w iada art. 4 1 6  upk., k tó ry  opiew a: „w celu zapobieżenia 
uchyleniu się o s k a r ż o n e g o  od sądu i śledztw a s t o s u j ą  się 
środki następu jące". O prócz zaaresztow ania, k tó re  jest za 
kazane sądow i okręgow em u przez art. 9 5 8 ,  9 6 0  i 8 7 6  upk., 
w szelkie inne środki > zapobiegaw cze, nie połączone z po
zbaw ieniem  wolności, n iety lko mogą, lecz m uszą być zasto
sow ane, w razie w płynięcia skargi apelacyjnej sąd apela
cyjny, n ieskrępow any przepisam i art. 9 5 8 ,  9 6 0  i 8 7 6  upk., 
w ładny jest z a a r e s z t o w a ć  oskarżonego, jeżeli uzna, rozw a
żając w tryb ie  art. 8 7 8 ,  8 7 9 ,  8 7 9 1  i nast. upk, skargę ape
lacyjną, że nasuw a się pow ażna możliwość uchylenia w yro
ku uniew inniającego i że są  obaw y ucieczki oskarżonego. 
Zasadność takiego w niosku po tw ierdza się i tem , że zgodnie 
z treśc ią  art. 8 7 8  i 5 4 7  upk. sąd apelacyjny ma obow iązek 
podczas czynności przygotow aw czych rozw ażyć m iędzy in- 
nem i kw estjam i, czy nie należy zmienić środka zapobiegaw 
czego (patrz uzasadnienie do ustaw  z r. 1 8 6 4 ,  str. 2 6 2  i 2 6 3  

wyd. kancelarji państw ow ej cz. I I  str. 2 0 9 ) .  W y r o k  b .  sena
tu  rosyjskiego z r. 1 8 8 5  nr 8 ,  na k tó ry  pow ołuje się om a
w iane orzeczenie, nie może być użyty jako m aterja ł przy 
w ykładni art. 876 i 4 1 6  upk., poniew aż zapadł on w spra
wie orzecznictw a sądów  pokoju i zjazdu sędziów  pokoju —

et ordonnera qu’il soit mis en łiberte, s'il n'est re- 
tenu pour autre cause“ — predsiedatel niemied- 
lenno ob’jawlajet jego swobodnym ot suda i ot 
sodierżanja pod strażej... jeśli nie obwinjajetsia 
w dragom prestupłenji...1'), że należy przypuszczać, 
iż ustawa francuska była dla prawodawcy rosyj
skiego w tym wypadku (jak zresztą i w wielu in
nych— por. zb. orzecz. s. n. II. 1919 Nr 62 ust. 8) 
wzorem. Tymczasem właśnie w dobie układania 
w Rosji procedury karnej r. 1864, we Francji 
w maju r. 1863 wydano nowelę, znoszącą w po
stępowaniu „des flagrants delits" dotychczasowy 
przepis (art. 206 p. c. w brzmieniu z r. 1832), za
wieszający wykonanie wyroku uniewinniającego 
w ciągu trzech pierwszych dni oraz w razie na
stępnego zapowiedzenia przez oskarżyciela ape
lacji i nakazujący natychmiastowe zwolnienie o- 
skarżonego, co w r. 1865 rozciągnięto na wszyst
kie sprawy, a w r. 1909 i na wypadki zawieszenia 
wykonania kary przy wyroku skazującym oraz 
uznania kary za odcierpianą, wobec zaliczenia a- 
resztu zapobiegawczego (prof. Garraud), Tym 
sposobem wyraźna osnowa wykładanych przepi
sów rosyjskich znajduje poparcie tak w teorji pra
wa, jak w brzmieniu źródła, z którego owe prze
pisy pochodzą.

5) Że myśl o potrzebie niezwłocznego wykona-
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czyli względem spraw  wagi mniejszej, w k tórych  stosow a
nie środków  zapobiegaw czych n i e  j e s t  k o n i e c z n e  (art. 7 7  

upk.), a oprócz tego zjazd sędziów  pokoju czynności w art. 
8 7 8  i 5 4 7  upk. w skazanych nie w ykonyw ał i upraw nień, na
danych sądow i apelacyjnem u w art. 5 4 1  i innych upk., nie 
posiadł.

Pozatem  nie można pom inąć m ilczeniem i tej poważnej 
okoliczności, że sądow i apelacyjnem u ustaw y z r. 1 8 6 4  na
dały tak ie  szerokie upraw nienia, iż na podstaw ie ich jest 
on w ładny w tryb ie  nadzoru (bez skargi), z w łasnej ini
cjatyw y, uchylić każdą  decyzję sądu okręgow ego, um a
rzającą lub zaw ieszającą śledztw o w stępne, oddać oskarżo
nego pod sąd i zaaresztow ać go, chociażby sędzia śledczy 
i u rząd p rokura to rsk i nie uznaw ały takiego środka za odpo
w iedni (art. 5 2 9 1 ,  5 4 1  upk.). W  podobnych w ypadkach decy
zje sądu okręgowego o um orzeniu śledztw a do pewnego sto 
pnia mogą być porów nane z w yrokam i uniew inniającym i, 
zw łaszcza, jeżeli sąd okręgow y um arza śledztw o z b raku 
cech p rzestępstw a, lub z b raku  dow odów  w iny oskarżonego, 
a u rząd p rokura to rsk i tak i w niosek sądu podziela. Zdaw a
łoby się, że w tak ich  w ypadkach oskarżonem u już nic nie 
grozi, a o żaaresztow aniu  jego bez w ykrycia now ych do
wodów  w iny mowy być nie może. Lecz art. 5 2 9 1 ,  5 3 9  i 5 4 1  

upk, stanow ią inaczej i upraw niają sąd apelacyjny do w y
dania zarządzeń w ręcz przeciw nych sentencji sądu okręgo
wego i urzędu prokuratorskiego, zezw alając naw et na za
aresztow anie osoby, co do k tórej sąd okręgow y nie dopa
trzy ł się podstaw  do oskarżenia. Byłoby w prost rzeczą n ie 
zrozum iałą, aby tenże sąd był pozbaw iony praw a stosow a
nia wszelkich środków  zapobiegaw czych w granicach art. 
4 1 6  —  4 2 1  upk. w zględem uniew innionych oskarżonych, 
z k tórych  uniew innieniem  urząd p rokura to rsk i się nie zgo
dził i założył skargę odwoławczą,

Z wyżej przytoczonego w yłaniają się następu jące w nio
ski:

1) W  spraw ach o p rzestępstw a, podlegające w łaściw o
ści sądów  okręgow ych zastosow anie środka zapobiegaw 
czego w e  w s z y s t k i c h  f a z a c h  p r o c e s u  stanow i o b o w i ą z e k  

w ładzy sądowej,
2 )  U niew inniony w yrokiem  sądu okręgowego w razie 

założenia skargi apelacyjnej przez urząd p rokura to rsk i nie



nia wyroku uniewinniającego jest powszechną, 
świadczą przepisy, obowiązujące w innych dziel
nicach polskich, Tak § 284 procedury karnej au- 
strjackiej, który w pierwotnej redakcji dozwalał 
zatrzymanie uniewinnionego oskarżonego w a-
reszcie we wszystkich wypadkach zapowiedzenia 
przez urząd prokuratorski zażalenia nieważności 
przy samem ogłoszeniu wyroku, w r. 1912 został 
zmieniony w ten sposób,, iż to zatrzymanie stało 
się możliwe tylko w razie, jeśli sąd uzna za uza
sadnione przypuszczenie, że oskarżony „uchyli
się od postępowania przez ucieczkę11, przy czem 
sąd najwyższy wyjaśnił, iż rzeczona zasada roz
ciąga się także na wypadek uznania kary za od
cierpianą naskutek zaliczenia aresztu zapobie
gawczego (orzecznictwo s. p, t, I Nr 606). § 123
cz. 2 procedury niemieckiej stanowi, iż zwolnie
nie uniewinnionego nie może być odroczone z po
wodu odwołania się od wyroku oskarżyciela, 
orzecznictwo zaś niemieckie dopuszcza od tej za
sady wyjątek tylko w razie wykrycia nowych ob
ciążających uniewinnionego okoliczności (Kom- 
mentar von dr. Lowe r. 1922 t. I str. 284).

6) Z powyższego przedstawienia wynika, iż 
sąd apelacyjny w Wilnie, stosując w decyzjach 
z 15 i 20 grudnia r. 1923 środki zapobiegawcze do 
oskarżonych, uniewinnionych wyrokiem I instan
cji z pod zarzutu popełnienia zbrodni z art. 126 
kk., na tej podstawie, że wobec zaskarżenia rze
czonego wyroku w tej części oskarżonym grozi 
kara ciężkiego więzienia, dopuścił się oczywistej 
obrazy art. 958 i 876 upk., a zarazem i art. 419 tej
że ustawy, ponieważ, zarządzając bezwzględny 
areszt większości oskarżonych, przekroczył gra
nice, jakie, w myśl wymienionego przepisu, obo
wiązany byłby zastosować, gdyby stosował do
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przestaje być oskarżonym  i przeto  względem niego musi 
być zastosow any środek zapobiegaw czy, lecz sąd okręgowy 
niem a praw a zaaresztow ać oskarżonego, którego on sam 
uniew innił {art. 876 upk.).

3) Sąd aoelacyjny jest w ładny w tryb ie  art. 878, 541, 
416 — 421 upk. podczas czynności przygotow aw czych, z ła
godzić łub obostrzyć środek zapobiegaw czy aż do zaare
sztow ania, jeżeli po rozw ażeniu przedw stępnem  apelacji 
i w yroku zaskarżonego uzna, iż uniew innienie oskarżone
go nie jest uzasadnione, łub nie w ypływ a z okoliczności 
spraw y i oprócz tego, że są  obaw y ucieczki oskarżonego od 
sądu i k a ry  (art. 421 upk.).

O bow iązek i praw o sądu apelacyjnego w ydania takiego 
zarządzenia w ystępuje bardziej jaskraw o w tych w ypadkach, 
gdy w toku  postępow ania przygotowaw czego urząd proku
ra to rsk i dojdą w iadom ości o przygotow aniach oskarżonego 
do ucieczki.

W omawianej spraw ie urząd prokura to rsk i złożył po 
danie o zaw ezw anie św iadków  i zaaresztow anie oskarżo
nych. Sąd apelacyjny, po rozw ażeniu skargi apelacyjnej, 
w yroku zaskarżonego i okoliczności spraw y, oba te  w nioski 
uwzględnił, uznając konieczność nowego przew odu sądo
wego, oraz upatru jąc pow ażne podstaw y do mniem ania, że 
oskarżeni uchylą się od sądu.

M niemanie to spraw dziło się, oskarżeni bowiem w licz
bie 12 zbiegli i zaskarżona przez obronę decyzja nie zosta
ła w ykonana.

Pozostaje w reszcie do pow iedzenia, co m iał uczynić 
sąd najwyższy z pow odu skargi obrony oskarżonych, za-

oskarżonych środki zapobiegawcze ze względu 
na ich skazanie z art. 124 i 442 kk. Biorąc pod 
uwagę, iż krzywdzące oskarżonych decyzje sądu 
apelacyjnego nie ulegają zaskarżeniu w trybie 
procesowym (zb. orzecz. s. n. II r. 1920 Nr 134, 
1921 Nr 48), sąd najwyższy czuje się obowiąza
nym skorzystać w tym wypadku ze służącego mu 
prawa usuwania dostrzeżonych w postępowaniu 
niższych sądów usterek w drodze nadzoru (art. 3 
dekretu r. 1919 poz, 199) i rzeczone decyzje 
uchylić.
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Z a k a z  p o w tó rn eg o  śc ig a n ia  o soby, u n ie w in 
n io n e j  w y r o k ie m  p ra w o m o c n y m , n ie  m o że  m ieć  za 
s to so w a n ia , g d y  sąd  od d a la ją c  sk a rg ę  p r y w a tn ą  
z p r z y c z y n  fo r m a ln y c h  w ca le  się  n ie  w d a w a ł  
w  is to tę  s p r a w y  i  n ie  w y r o k o w a ł o w in ie  o sk a r 
żonego .

O rzeczenie pełnego konpletu  izby drugiej sądu najw yższe
go z 26 lutego 1924 K. 2627/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna oskarżyciela L,, 

mylnie nazwana incydentalną (zb. orzecz, s. n. II 
r. 1918 Nr 44, r, 1919 Nr 37 i 63), zarzuca zaskar
żonemu wyrokowi obrazę art. 22, 42 i 135 upk., 
oraz art. 539 kk. — przez niesłuszne umorzenie 
sprawy, w której oskarżyciel domagał się we wła- 
snem imieniu ukarania oskarżonej M. z art. 530 
kk., jako za osobistą swoją zniewagę, za zniesła
wienie v/ jego obecności jego córki;

2) że sąd pokoju umorzył sprawę powyższą, 
na mocy art, 22 upk. z racji, iż zarzucane M. wy

rzucającej sądow i apelacyjnem u „pogw ałcenie ustaw y i n ie
słuszne zaaresztow anie obywateli..,

Sąd najw yższy w inien był skargę pow yższą pozostaw ić 
bez rozpoznania, albowiem  decyzje sądu apelacyjnego o 
środkach zapobiegaw czych zaskarżeniu  nie ulegają (orz, s. 
n. z r. 1920 nr 134 i inne). D opatrzeć się zaś w drodze nad 
zoru jawnego i poważnego naruszenia ze strony  sądu ape
lacyjnego jakiegokolw iekbądź przepisu praw nego sąd  naj
w yższy nie mógł, bo jak wyżej przytoczono, pytan ie , k tó re  
sąd najw yższy rozw ażał i rozstrzygał, z okoliczności spraw y 
nie w ypływ ało. Jedynie  co mógłby sąd najw yższy zarządzić, 
to uchylić decyzje sądu apelacyjnego z 15 i 20 grudnia 1923 
z pow odu nieprzytoczenia m otywów, w yczerpująco uspra
w iedliw iających zaaresztow anie oskarżonych, do którego 
sąd apelacyjny u s t a w o w o  j e s t  w o g ó l e  u p r a w n i o n y .

B ardzo jest pożądanem , aby om aw iane orzeczenie, 
w części dotyczącej zastosow ania środka zapobiegawczego 
przez sąd apelacyjny względem oskarżonego uniew innione 
go przez sąd okręgowy, było skorygow ane, istnienie bo 
wiem takiej w ykładni nie odpow iada zasadzie i duchowi 
obowiązującego ustaw odaw stw a, a co najw ażniejsza, anu
luje w alkę Państw a z p rzestępczością, niestosow anie b o 
wiem środków  zapobiegawczych względem spraw ców  zbro 
dni, którym  udało się uzyskać w sądzie okręgowym w yrok 
uniew inniający, będzie pow odow ało ustaw iczne ucieczki od 
sądu i w ykonania kary  i w tak i sposób w yroki sądu apela
cyjnego będą litylko t e o r e t y c z n e m  p o t ę p i e n i e m  zbrodniarzy.

' i

A . Achmatowicz.



k ro c z e n ie  już b y ło  p rz e d m io te m  sp ra w y  sądow ej 
z ty tu łu  o sk a rż e n ia  jej z p o w o d u  te g o  sam ego  
czy n u  p rz e z  W , L. o zn ie s ław ien ie , i że  w  ow ej 
sp ra w ie  z a p a d ł w y ro k  p raw o m o cn y , o d d a la ją c y  
sk a rg ę  w o b e c  n ie s ta w ie n ia  się o sk a rż y c ie lk i;

3) że sąd okręgowy, podzieliwszy wywody sądu 
pokoju, skargę incydentalną L. pozostawił bez roz
poznania;

4) że, w myśl wyraźnego brzmienia art. 530 
kk. osobistą obrazę stanowi nie tylko postępowa
nie lub odezwanie się, hańbiące kogoś bezpośred
nio we własnej osobie, ale i takie, które znieważa 
członków jego rodziny, chociażby zmarłych 
(por. § 189 k. k. niem., art. 34 ustawy francuskiej 
z dnia 29 lipca r. 1881 o wolności druku), gdy 
znieważony jest tym sposobem dotknięty w swo
jej czci nie bezpośrednio, lecz przez zniewagę, 
wyrządzoną bliskim osobom: jako to: małżonko
wi, rodzicom, teściom, dzieciom lub rodzeństwu, 
i gdy odczuwając to jako własną zniewagę, doma
ga się, w myśl art. 530 k. k., pociągnięcia winnego 
do odpowiedzialności karnej;

5) że przeto ojciec może wystąpić we własnem 
imieniu ze skargą z powodu' zniewagi dziecka, 
jeśli uważa, iż obraza łub zniesławienie, krzyw
dzące jego dziecko czy nieletnie, czy dorosłe, go
dzi bezpośrednio w jego cześć osobistą (Garraud, 
Precis du droit criminel r. 1921 str. 616), nawet 
w razie, gdy zniesławiona córka puściła płazem 
bezpośrednio jej wyrządzoną krzywdę (von Re
zon: Przestępstwa ścigane z oskarżenia prywat
nego, r. 1882 str. 142), chodzi tu jeno o ustalenie 
obecności skarżącego przy zajściu, stanowiącem 
tło sprawy, i o stwierdzenie, iż winowajca chciał 
przez swój czyn obrazić i skarżącego, jako człon
ka rodziny znieważonego, albo przynajmniej go
dził się na to, lub obojętnie na możliwość takiego 
znieważenia się zapatrywał, w takim bowiem czy
nie poza zniewagą, skierowaną bezpośrednio ku 
pewnej osobie (dolus directus, w postaci obelgi 
słownej lub zniesławienia) tkwi zarazem i znie
waga, godząca w cześć obecnego przy zajściu 
członka jej rodziny (dolus indirectus);

6) że powyższą zasadę należy uznać za słusz
ną, zwłaszcza w wypadkach, gdy bezpośrednio 
pokrzywdzony swego prawa dochodzenia krzyw
dy bądź zaniechał (przez niewytoczenie skargi 
we właściwym czasie, pojednanie się, śmierć), 
bądź z przyczyn formalnych nie miał możności 
urzeczywistnić (niestawienie się na rozprawę, 
równoważność zniewag);

7) że zakaz powtórnego ścigania uniewinnio
nej prawomocnym wyrokiem osoby (art. 21 upk.), 
lub ponownego sądzenia osoby, prawomocnie 
skazanej (art, 22 upk.), dotyczy wypadków, gdy 
w sprawie zapadł wyrok prawomocny sądu wła
ściwego (res iudicata pro veritate habetur), ale 
nie może mieć zastosowania, gdy sąd, oddalając 
skargę z przyczyn formalnych (art. 135 upk.), 
wcale się nie wdawał w rozpoznanie istoty spra
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wy i ani o winie lub niewinności oskarżonego nie 
wyrokował (art. 119, 121, 122 upk.), ani nie. roz
ważał krzywdy, wyrządzonej przezeń innej osobie;

8) że z tych względów niewłaściwe było po
wołanie się sądów obu instancji na art, 21 i 22 
upk,, oraz na brak podstaw do wznowienia spra
wy (art. 180 upk.), wznowienia bowiem sprawy 
z oskarżenia M. przez W. L., biorące udział stro
ny w tamtej sprawie nie żądały, wystąpił zaś zu
pełnie z nową skargą J. L. z powodu własnej obra
zy osobistej;

9) że, z tych zasad, uznać należy, iż sąd okrę
gowy w Grodnie oddalając skargę incydentalną J. 
L., dopuścił się obrazy art. 21 i 22 upk., wobec cze
go, zapadła w tej mierze decyzja sądu, ostać się 
nie może.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego w Grodnie z dn. 14 maja r. 1923, z powodu 
obrazy art. 21 i 22 upk., u c h y l a .

K 381— 382

382 .

U ch w a ły  sa d u  w  sp ra w a c h  o w szczęc ie  docho
d ze ń  k a r n y c h  p r ze c iw k o  sę d z io m  n ie  u le g a ją  za 
s k a r ż e n iu  a n i w  d ro d ze  a p e la c ji, a n i w  d ro d ze  k a 
sa c ji.

F a k t  d o s ta rc ze n ia  m in is tr o w i w ia d o m o śc i n ie 
śc is ły c h  n ie  u p o w a żn ia  za rzu ca n ia  ca łem u  g ro n u  
sęd z ió w  są d u  w y s tę p k u  fa łs zu .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najwyższego 
z 2 9  stycznia 1 9 2 4 ,  K .  4 5 3 4 / 2 3 ,

Ks. A. P. w skardze swej żąda uchylenia u- 
chwały zgromadzenia ogólnego sądu apelacyjne
go w Lublinie, którego mocą odmówiono mu wy
delegowania sędziego tegoż sądu do przeprowa
dzenia śledztwa w sprawie zakomunikowania mi
nistrowi sprawiedliwości przez sąd okręgowy 
w Lublinie rzekomo świadomie fałszywych da
nych co do okoliczności, w jakich ks. P. nie sta
wił się na wezwanie sędziego śledczego w Lu
bartowie. Rzeczoną uchwałę zgromadzenie ogól
ne sądu apelacyjnego w Lublinie oparto na prze
słance, że w zarzuconem sądowi okręgowemu 
w Lublinie czynie niema cech przestępstwa; sąd 
najwyższy skargę oddalił, zważywszy:

1) że, na mocy art. 1080 upk., sądem właści
wym do wszczęcia dochodzeń karnych przeciwko 
sędziom sądu okręgowego jest zgromadzenie ogól
ne sądu apelacyjnego (Zb, orz. Z. O. S. N. r. 1919 
Nr 6) ;

2) że zarówno w brzmieniu art. 1080 upk., jak 
i z osnowy art. 79 ustawy konstytucyjnej R. P. 
z d. 17 marca r. 1921 należy wnosić, że uchwały 
sądu właściwego w sprawach o wszczynanie do
chodzeń karnych przeciwko sędziom są ostatecz
ne i nie ulegają dalszemu zaskarżeniu ani w dro
dze apelacji, ani w drodze kasacji;

3) że wniosek ten znajduje poparcie w zesta



wieniu art. 1080 upk. z art. 28 i 29 przep. tymcz. 
o urządzeniu sądownictwa w Królestwie Polskiem, 
bo skoro nawet decyzja sądu apelacyjnego, jako 
dyscyplinarnego, wydana w komplecie 5 sędziów, 
nie ulega dalszemu zaskarżeniu, to tembardziej 
nie może być zaskarżalna uchwała zgromadzenia 
ogólnego tegoż sądu;

4) że aczkolwiek w sprawach o wszczęcie po
stępowania karnego przeciwko sędziom przez sąd 
apelacyjny jest zasadniczo możliwe wdanie się są
du najwyższego (ust. b art. 3 dekretu z 8 lu
tego- r. 1919 o ustroju sądu najwyższego), to jed
nak w sprawie niniejszej sąd najwyższy do wkro
czenia na tę drogę nadzwyczajną żadnej nie do
strzega podstawy, sam bowiem fakt dostarczenia 
ministrowi sprawiedliwości wiadomości nieści
słych, jeśliby nawet znalazł potwierdzenie, nie 
upoważniałby do tak śmiałych wniosków, jak za
rzucanie całemu gronu sędziów sądu okręgowego 
w Lublinie występku z cz. 2 art. 670 kk,;

5) że, wobec tego, skargę ks. A. P, należy od
rzucić bez rozpoznania.

K 382— 383

383.

K o n fis k a ta  w a g  i  o d w a żn ik ó w  n ie cech o w a n ych  
lub  n ie r z e te ln y c h  n ie  s ta n o w i k a r y  d o d a tk o w e j, 
ty lk o  ś ro d e k  o ch ro n n y , a p rze to  n ie  p o d p a d a  pod  
a m n e s tję .

S ą d  p o k o ju  może. o p rzeć  w y r o k  n a  e k sp e r ty z ie  
p o za są d o w e j, d o k o n a n e j p r ze z  u rzą d  p a ń s tw o w y , 
k tó r y  w  te jż e  sp ra w ie  w y s tę p u je  w  ro li o sk a r ży 
ciela.

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najwyższego 
z 29 stycznia 1924, K. 3170/23.

Dnia 9 listopada r. 1922 w jatce Ch. R. ujaw
niono 1 odważnik dwufuntowy i 2 odważniki fun
towe, które pracownia warszawskiego okręgowe
go urzędu miar uznała za nieocechowane i nie
rzetelne, i które, wobec tego, dozór handlowy za
trzymał, jako ulegające konfiskacie. Sąd pokoju 
17 okr. m. Warszawy wyrokiem z dnia 23 kwie
tnia r. 1923, opierając się na opinji rzeczonej pra
cowni, skazał R. z art. 363 kk. na trzy tygodnie 
aresztu, oraz na konfiskatę odważników, a sąd 
okręgowy w Warszawie wyrokiem z dnia 6 czer
wca tegoż roku, powyższy wyrok zatwierdził. 
Oskarżona wniosła skargę kasacyjną, domagając 
się uchylenia wyroku sądu okręgowego z powodu 
obrazy art. 119 i 168 upk. przez oparcie wniosku
0 winie oskarżonej na „pozasądowej ekspertyzie", 
dokonanej przez okręgowy urząd miar.

Komplet zwyczajny sądu najwyższego, mając 
na względzie, iż art. 363 kk., pod który podpada 
czyn przypisany oskarżonej, przewiduje karę, nie 
przenoszącą trzech miesięcy aresztu lub grzywny,
1 że wobec tego z uwagi na przepis ust. b) art. 4 
ustawy z dn. 6 lipca r. 1923, w przedmiocie amne-

stji (dz. ust. r. 1923 poz. 555), dopuszczalność dal
szego postępowania w tej sprawie zależy od roz
strzygnięcia pytania, czy postanowiona przez sąd 
konfiskata odważników stanowi „karę dodatko
wą", ulegającą, w myśl amnestji, darowaniu, py
tanie zaś to nasuwa zasadnicze wątpliwości i wy
maga miarodajnego rozstrzygnięcia, na mocy 
art. 2 dekretu o ustroju sądu najwyższego (dz. pr. 
r. 1919 Nr 19 poz. 199), uchwałą z dnia 2 listo
pada r. 1923 przekazał sprawę niniejszą do roz
poznania kompletowi całej izby drugiej, który 
skargę kasacyjną oddalił z zasad:

1. Kwestję znaczenia konfiskaty w kodeksie 
karnym r. 1923, sąd najwyższy rozważył już szcze
gółowo i wszechstronnie w komplecie całej izby 
drugiej w orzeczeniu z 11 czerwca r. 1922 w sprawie
A. i L. (zb. orz. r. 1922 Nr 343) i doszedł do wnios
ku, iż w kodeksie karnym r. 1903 konfiskata ma 
charakter podwójny: albo kary dodatkowej, jeżeli, 
w myśl przepisów części szczególnej kodeksu, 
może być postanowiona tylko przeciwko winne
mu, albo „środka ochronnego, stosowanego w in
teresie porządku publicznego", jeżeli kodeks uza
leżnia jej stosowanie „nie od winy sprawcy, ale 
od samego faktu przestępstwa" (art, 38). Ustala
jąc zasadę przytoczoną, sąd najwyższy zarazem 
zaznaczył, iż nie stanowi ona szczególnej właści
wości kodeksu r, 1903, owszem ma zastosowanie 
i w innych kodeksach karnych, obowiązujących 
na obszarze państwa polskiego, a zatem posiada 
znaczenie ogólne, które należy wobec tego też 
uwzględnić przy wykładni przepisów, przezna
czonych dla całego obszaru państwa, a więc i usta
wy r. 1923 w przedmiocie amnestji.

2 . W myśl powyższej zasady, konfiskata wag 
lub odważników nieocechowanych, lub nierzetel
nych, z powodu używania ich w handlu, stanowi 
nie karę dodatkową, lecz środek ochronny, „po
dyktowany względami ładu i bezpieczeństwa pu
blicznego". Wypływa to, z jednej strony stąd, że 
ta konfiskata podpada pod cz. 1 art. 36 kk., „na
kazującą odbieranie wszelkich przedmiotów, któ
rych nie wolno sprzedawać, lub przechowywać", 
a zatem i nierzetelnych, lub nieocechowanych 
odważników, bo ich sprzedaży, używania lub 
przechowywania zabraniają ust. 1 i 3 art. 363 kk., 
oraz art. 14 dekretu o miarach (dz. pr. r. 1919 
poz. 211), z drugiej zaś strony z przepisu art. 38 
kk., w myśl którego, konfiskatę, przewidzianą 
w cz. 1 art. 36 kk., należy stosować i w razie unie
winnienia oskarżonego, lub umorzenia ścigania 
karnego.

3. Skoro tym sposobem konfiskaty wymierzo
nej w sprawie niniejszej nie można uznać za karę 
dodatkową, to niema zasady do rozciągnięcia na 
nią dobrodziejstwa ust. b) art. 4 ustawy amnestyj
nej, polegającego na „puszczeniu w niepamięć" 
i „przebaczeniu" przestępstw, za które ustawa 
przewiduje, niezależnie od kar dodatkowych, jako 
karę najwyższą, grzywnę lub pozbawienie wol
ności, nieprzenoszące 3 miesięcy, z wyraźnego
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brzmienia bowiem owego przepisu wynika, że 
przebaczenie dotyczy tylko kar, nie zaś innych 
skutków przestępstwa. Wprawdzie ustawa mówi 
nie tylko o przebaczeniu, lecz i o „puszczeniu 
w niepamięć", t. j. jakby o zatarciu samego faktu 
przestępstwa, nie zaś wyłącznie tylko jego skut
ków karnych, jednakże tak szeroka wykładnia 
przytoczonych wyrazów byłaby nieuzasadniona. 
Przedewszystkiem, jak widać z zestawienia art. 4, 
5, 6 i 7 ustawy amnestyjnej, wyrażenie „puszcza 
się w niepamięć i przebacza", ustawodawca prze
ciwstawia wyrażeniu „darowuje się prawomocnie 
orzeczone, a w całości lub części niewykonane 
kary", odróżniając w ten sposób umorzenie po
stępowania przed wydaniem wyroku, od umorze
nia kary po uprawomocnieniu się wyroku, z cze
go wynika, iż „puszczenie w niepamięć" nie za
wiera żadnej innej treści oprócz nakazu zanie
chania dochodzenia karnego. Następnie wyraże
nie „puszcza się w niepamięć", nie znajdując pier
wowzoru w amnestjach rosyjskich i niemieckich, 
przypomina wysłowienie się francuskie (mettre en 
oubli). Jednakże prawnicy francuscy nie nadają 
temu wyrażeniu znaczenia zatarcia samego faktu 
przestępstwa (quod fąctum est infectum reddere 
non potest) i istotę amnestji upatrują w uchyle
niu prawa państwa do represji za przestępstwo, 
z zachowaniem w całości praw wszelkich osób 
trzecich, a więc i tegoż państwa, do żądania od 
sprawcy naprawienia szkody, wyrządzonej prze
stępstwem, i wykonania wszystkich ciążących na 
nim w tym kierunku obowiązków (G a r r a u d, 
Traite du droit penal, 1914 II 624, 627, 629).

4. Jeżeli tedy w sprawie niniejszej praw pań
stwa do konfiskaty nielegalnych wag oskarżonej 
nie zgasiła ustawa amnestyjna, powstanie pyta
nie, czy pomimo to postępowanie karne w tej 
sprawie może i powinno być umorzone. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż kwestję tę należy roz
strzygnąć analogicznie do losu powództwa cywił- 
nego w sprawie karnej w wypadku, gdy odpo
wiedzialność karna oskarżonego z tego czy inne
go powodu odpada. W podobnych wypadkach 
art, 17 i 18 upk., nakazują sądowi karnemu roz
strzygnięcie powództwa, a więc prowadzenie na
dal w tym kierunku procesu karnego, pomimo, iż 
oskarżonemu żadnej nie można wymierzyć kary, 
jeśli tylko powództwo cywilne było wytoczone 
w sądzie karnym przed jego orzeczeniem o umo
rzeniu skutków karnych przestępstwa. Taką ana- 
logję stosowała jurysprudencja rosyjska (wyroki 
senatu 1880 r. Nr 20, og. zgr, 1893 Nr 1) zarówno 
do kary pieniężnej na rzecz skarbu, mieszczącej 
w sobie razem zarówno grzywnę, jak i ryczałtowe 
odszkodowanie, jak i do konfiskaty, przewidzia
nej w ustawie celnej, i noszącej takiż podwójny 
charakter. Procedura karna, obowiązująca w dziel
nicy popruskiej, również nakazuje kontynuowanie 
postępowania karnego dla rozstrzygnięcia kwestji 
konfiskaty, nie mającej charakteru kary, pomimo 
niemożności skazania kogobądź na karę (§ 477 n.).
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Wobec powyższego, jak również, w myśl brzmie
nia art. 30 kk., należy dojść do wniosku, iż w spra
wie niniejszej uchylenie z mocy art. 4 ustawy 
amnestyjnej, możności zastosowania do oskarżo
nej za przypisany jej czyn kary, nie zwalnia sądu 
od obowiązku rozstrzygnięcia wniesionej przez 
oskarżoną skargi kasacyjnej.

5. Przechodząc tedy do rozważania tej skargi, 
sąd najwyższy na wstępie stwierdza, iż kwestja, 
będąca przedmiotem jedynego, podniesionego 
w tej skardze zarzutu oparcia wyroku na eksper
tyzie pozasądowej i dokonanej przez urząd okrę
gowy miar, a więc przez tę samą władzę, która 
wszczęła przeciwko oskarżonej ściganie karne, 
już była rozpoznawana przez sąd najwyższy w o- 
rzeczeniu w sprawie Z. (Zbiór orzeczeń sądu naj
wyższego 11.1922 Nr 93), przyczem sąd najwyższy 
doszedł do wniosku, iż „ustawa postępowania kar
nego nie zawiera zakazu oparcia wyroku na eks
pertyzie, dokonanej przez urząd państwowy, któ
ry w danej sprawie występuje w charakterze o- 
skarżyciela; przeciwnie, w sprawach pewnych ka
tegorji urzędnicy, spęcjałnie pracujący w danej 
dziedzinie, są zwykle najlepszymi ekspertami".

6 . Do odstąpienia od przytoczonego poglądu, 
sąd najwyższy żadnej nie znajduje podstawy. 
Owszem art, 1160 i 1161 upk. w rosyjskiej re
dakcji, aczkolwiek uchylone przez polskiego pra
wodawcę (art. 9 przep. przech. do upk.), jednakże 
jako organicznie związane z całokształtem jej 
przepisów, mogące służyć za podstawę do wy
kładni pokrewnych jej postanowień, wprost wy
magały, by władze sądowe w niektórych wypad
kach, badanie kwestji, wymagających wiadomo
ści specjalnych, koniecznie polecały urzędnikom 
i urzędom tej gałęzi administracji, której dana 
kwestja dotyczy. Że podobna myśl nie jest obca 
i prawodawcy polskiemu, świadczy art. 12 roz
porządzenia min. przem. i handlu z dn. 18 grudnia 
r. 1920, o opłatach za czynności urzędów p ia r 
(dz. ust. r. 1921 poz. 2), przewidujący ekspertyzy 
tych urzędów „dla sądów... w sprawach karnych". 
Okoliczność zaś, że w sprawie niniejszej protokół 
ekspertyzy okręgowego urzędu miar nie był od
czytany na rozprawie, nie ma istotnego znaczenia, 
na wyniku bowiem tej ekspertyzy oparł swój wy
rok sąd pokoju, oskarżona więc wiedziała, że ów 
protokół stanowi część materjału dowodowego 
i mogła przeto obalać go w swojej apelacji, i na 
rozprawie odwoławczej, a skoro tego nie uczy
niła, straciła prawo szukania otworu kasacyjnego 
w oparciu wyroku na tym materjale (art. 907 upk.).

7. Tym sposobem należy dojść do wniosku, iż 
skarga kasacyjna nie zasługuje na uwzględnienie.

K 383— 384

384.
O sobie w y s tę p u ją c e j  z  w n io sk ie m  o r o z s tr z y -  

g n ie n ie  są d o w e z § 170 u s t .  1 u p k . n ie  s łu ży  p ra w o  
w y łą c ze n ia  sęd z ió w .



O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 16 kw ietn ia 1924, 
Nd. 7/23.

Zważywszy:
1) że zarzut uprzedzenia, skierowany przeciw

ko prezesowi sądu apelacyjnego w Toruniu S. stał 
się wogóle bezprzedmiotowym z powodu jego 
śmierci;

2) że żądanie wyłączenia całego sądu apela
cyjnego w Toruniu jako takiego dla tego już jest 
niedopuszczalne, ponieważ ustawa o postępo
waniu karnem, obowiązująca w b. dzielnicy pru
skiej, w księdze 1 rozdziale 3 przewiduje jedynie 
wyłączenie poszczególnych osób sądowych, prze
dewszystkiem więc poszczególnych sędziów, nie 
zaś sądu, jako instytucji, pozbawionej osobowości 
fizycznej;

3) że prawo postawienia wniosku o wyłączenie 
(Abiehnung) poszczególnych sędziów, czy to z po
wodów, z których sama ustawa ich wyłącza (§§ 
22, 23 upk.), czy to z obawy uprzedzenia (§ 24 
ust. 1 upk.) z zasady wyrażonej w § 24 ust. 2 upk., 
przysługuje ty lk o  prokuraturze, oskarżycielowi 
prywatnemu i podsądnemu, pozatem oskarżycielo
wi ubocznemu z mocy § 437 upk.;

4) że nie ma przepisu, któryby uprawniał inne 
osoby do wyłączenia sędziów, zwłaszcza donosi
ciela lub osobę, występującą z wniosjdem o ściga
nie karne, szczególnie w wypadkach, gdy chodzi 
o rozpoznanie przez sąd apelacyjny wniosku o roz- 
strzygnienie sądowe na. zasadzie § 170 ust. 1 upk.;

5) że wobec braku takiego przepisu, oraz wo
bec tego, że dr. Z. do u p ra w n io n y c h  na zasadzie 
§§ 24 ust. 3, 437 upk. nie należy, bez rozpoznania 
przyczyn mających uzasadnić rzekome uprzedze
nie sędziów we wniosku dra Z, wymienionych, 
wniosek ten o wyłączenie ich uznać należy za nie
dopuszczalny;

6) że zatem niema również żadnej prawnej ani 
też faktycznej przyczyny, któraby przekazanie 
wniosku o rozstrzygnienie sądowe z § 170 ust. 1 
upk. w miejsce właściwego sądu apelacyjnego 
w Toruniu innemu sądowi apelacyjnemu, zwłasz
cza zastosowanie § 15 upk. usprawiedliwiała...
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385.

U p ra w d o p o d o b n ien ie  ch o ro b y  ja k o  p r z y c z y n y  
o m ie szk a n ia  u za sa d n ia ją c e j w n io se k  o p r z y w r ó 
cenie p ie rw o tn e g o  s ta n u  m oże  w y n ik a ć  z a k tó w  
ro d o w ych .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 16 listopada 1921, 
K. 181/21.

Z powodów:
Wniosek o przywrócenie do pierwotnego sta

nu jest., uzasadniony. Wniosek ten oskarżony uza
sadnił twierdzeniem, iż w dopilnowaniu czasokre
su do zgłoszenia rewizji stanęła mu na przeszko
dzie choroba, a więc nieuchronny wypadek w ro

zumieniu § 44 upk. Rzeczone twierdzenie sąd naj
wyższy uznał (K och, Strafprozess uw. 2 do § 45 
upk.) za uprawdopodobnione na podstawie akt 
sprawy karnej B. R. i tow. o występek z § 122/2 
uk,, wedle których oskarżony B. R. 25 sierpnia 
1921, t. j. na dwa dni przed upływem czaso
kresu do zgłoszenia rewizji w sprawie mniejszej 
na mocy rozporządzenia prokuratora z powodu 
choroby (domniemanego zapalenia nerek) został 
odstawiony do szpitala powiatowego w B.„. Wo
bec tego i ze względu na dopełnienie warunku z § 
45/2 upk, należało przychylić się do wniosku 
oskarżonego o przywrócenie do stanu pierwotne
go i w ślad za tem spowodować zarządzenie 
w myśl § 383/2 upk...
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1. P o jęc ie  „ u w o ln ien ia 11 z  § 39U p k . u leg a  s ze r 
s z e j  w y k ła d n i.

2. J e ś li p r z y  sk a za n iu  iv m y ś l  § 163 u k . o rze 
czono n ied o p u szc za ln e  k a r y  d o d a tk o w e , są d  r e w i
z y jn y  m o że  sa m  ow e k a r y  u c h y lić  lub  o d p o w ied 
nio  o g ra n iczyć .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 21 maja 1924 
K. 75/24.

I. Izb a  k a rn a  p rz y  sądz ie  p o w ia to w y m  w  K ró 
lew sk ie j H ucie .

Z pow od ó w :
2) O b ra z ę  p ra w a  m a te r ja ln e g o  s tw ie rd z ić  n a 

leży  w  tem ^ że  sąd  w y ro k u ją c y  w y m ie rzy ł k a ry  
d o d a tk o w e , p rz e w id z ia n e  w  § 161 uk ., m im o, że 
sk a z a ł o sk a rż o n e g o  jed y n ie  za  w y s tę p e k  fa łsz y 
w ej p rzy s ięg i z § 163 uk., a  w ięc za  czyn, p o p e ł
n io n y  w sk u te k  n ieog lędnośc i, n ie  zaś za  k rz y w o 
p rz y s ię s tw o  z § 154 uk . Ju ż  p o w y ższe  o d ró ż n ie 
nie  m ięd zy  fa łszy w ą  p rzy s ięg ą  (F alscheid) 
z § 163 uk ., a  k rz y w o p rz y s ię s tw e m  (M eineid) 
z § 154 uk ., w sk azu je  jasn o  n a  to , że  sk o ro  w 
§ 161 u k . m o w a je s t o „ k rz y w o p rz y s ię s tw ie" , to  
s to so w a n ie  k a r  d o d a tk o w y ch , w  ty m  p rz e p is ie  
p rz e w id z ia n y ch , n ie  m oże n a s tą p ić  w  w y p a d k u  
sk a z a n ia  za  w y s tę p e k  fa łszy w ej p rzysięg i. Z re sz 
tą  sam o u m ie jsco w ien ie  w  k o d e k s ie  .§ 161 uk . 
(p rzed  § 163 uk.) zu p e łn ie  w y ra ź n ie  p o p ie ra  p o 
w y ższą  w y k ład n ię  (zob. ró w n ież  o rzecz . S. N. 
z 27 lu teg o  1924, 490/23 O SP. III 301).

3) P rz y te m  n ad m ien ić  na leży , że  g dyby  n a w e t 
w  n in ie jszym  w y p a d k u  m o żn a  b y ło  za s to so w ać  
§ 161 uk ., to  sąd  w y ro k u ją c y  po  ra z  w tó ry  o b ra 
ził p ra w o  m a te r ja ln e , sk o ro  o rz e k ł „ u tra tę  zd o l
n o śc i do z e z n a w an ia  p o d  p rzy sięg ą" , n ie  o g ran i
cza jąc  teg o  do n iezd o ln o śc i z e z n a w an ia  p o d  p rz y 
sięgą  ,,w  c h a ra k te rz e  św ia d k a  lub  zn aw cy " , jak  
to  p o s ta n a w ia  § 161 uk .

4) S ąd  n a jw y ższy  w y ch o d zi z za ło żen ia , że 
p o w y ższą  u s te rk ę  m o że  sam  n ap raw ić , b e z  k o 
n ieczn o śc i u c h y la n ia  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u .



Wprawdzie dosłowne brzmienie § 394 upk, zda
wałoby się przeciw temu przemawiać, niemniej 
jednak uznać należy, że celem tego przepisu było 
zobowiązanie sądu rewizyjnego do natychmiasto
wego orzeczenia w sprawie samej, ilekroć to na
stąpić może na podstawie ustaleń sądu I instan
cji, bez konieczności merytorycznej oceny spra
wy przez sąd rewizyjny. Taki wypadek zachodzi 
właśnie w sprawie niniejszej, w której cała czyn
ność polega jedynie i wyłącznie na usunięciu 
niewłaściwej kary dodatkowej, W tym więc 
wypadku stosując szerszą a celowi ustawy niewąt
pliwie odpowiadającą wykładnię „uwolnienia", 
o którem mowa w § 394 upk., należy przyjąć, że 
sąd rewizyjny powinien sam taką obrazę prawa 
materjalnego usunąć (por. anal. zapatrywanie 
Łowego, kom., 1922 uw. 2 b do § 394 i powołane 
tam orzecznictwo).

5) Uchybienie, o którem mowa wyżej pod 3), 
zachodzi również co do A. M„ który nie wniósł 
rewizji.

6) Ponieważ z treści skargi rewizyjnej wyni
ka, że wyrok w całości zaskarżono, a nie jedynie 
w części, dotyczącej kar dodatkowych, przeto 
wobec częściowego uwzględnienia skargi, wcho
dzi w grę przepis § 505 ust. 1 zdanie 3 upk.
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B r a k  u s ta le n ia  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  o sk a r 
żonego  w  p r z y p a d k u  § U12 l. 3 u k . m u s i być  
u w zg lę d n io n y  z u r z ę d u  ta k ż e  w  in s ta n c j i  r e w i
z y jn e j .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 kw ietn ia  1924, 
K. 60/24.

I, Sąd okręgowy w Poznaniu.
Według § 4 uk. w zasadzie nie ściga się za 

zbrodnie i występki, popełnione zagranicą. Wy
jątki, przewidziane pod 1. 1 ust. 2 wymienionego 
przepisu względem cudzoziemców, nie wchodzą 
w danym wypadku w rachubę, natomiast można 
ścigać podług ustaw karnych Rzeczypospolitej 
Polskiej z 1. 3 obywatela polskiego, który zagra
nicą dopuścił się czynu, poczytywanego według 
ustaw polskich za zbrodnię lub występek, a za
grożonego karą wedle ustaw tego miejsca, gdzie 
czyn popełniono. Ku temu jednakże w sprawie 
obecnej (skazano za zbrodnię oszustwa z §§ 268, 
47 uk„ popełnioną w Gdańsku, osobę urodzoną 
w Sztumskiem Polu) niezbędnem było ustalenie 
obywatelstwa polskiego oskarżonego. Zagadnie
nie to, stanowiące podstawę ścigania jako jedna 
z podwalin postępowania karnego, gdy nastręcza 
wątpliwości, musi być rozważanem z urzędu także 
w instancji rewizyjnej.

1. S ą d  w y r o k u ją c y  m o cen  je s t  w n io se k  o w e 
zw a n ie  zn a w có w  oddalić , je że li  p r z y p is u je  sob ie  
z n a jo m o ść  r ze c zy , d o s ta te c zn ą  d la  ro zw ią za n ia  
k o n k re tn e g o  za g a d n ien ia .

2. O d czy ta n ie  p r o to k u lu  r o z p r a w y  g łó w n e j  
i  w z m ia n k a  w  n im , za ró w n o  o o d c zy ta n iu  ja k  
i  o p r z y ję c iu  o d czy ta n eg o  p ro to k u łu , p r z e w id z ia 
ne  są  ty lk o  tv to y p a d k u  § 2 7 3 /3  u p k .

3. Z a w ie sze n ie  p o s tę p o w a n ia  z  § 203 u p k . m a  
c h a r a k te r  ty m c z a s o w y ; u c h y le n ie  za w ie sze n ia  m o 
że n a s tą p ić  bez fo r m a ln e j  u c h w a ły .

4. W  części, d o ty c zą c e j w y m ia r u  k a r y  § 2 6 6 /3  
u p k . j e s t  śc iśle  in s tr u k c y jn y .

5. O m y łk a  p isa r sk a  p r z y  s fo rm u ło w a n iu  sen 
te n c ji , d o p u szcza  sp ro s to w a n ie  n a w e t w  in s ta n 
c ji r e w iz y jn e j .

6. P rzy to c ze n ie  w  u za sa d n ie n iu  w y r o k u  §-u, 
p rze w id u ją c e g o  ka rę , 10 u s ta w a c h  k a rn y c h , bez
w zg lę d n ie  oznaczoną , c zy n i zadość  p r ze p iso m  § 
2 6 6 /3  u p k .

7. § 211 u k . żąda , a b y  za s ta n o w ie n ie  to iu a rzy -  
szy ło  w y k o n a n iu .

8. J e d n o c zy n o w y  zb ieg  (§  21+9 u k .)  m iło w a 
nego  c iężk ieg o  w y m u s z e n ia  f§§  1+3 i  255 u k .)  
z m o r d e r s tw e m  (§  211 u k .)  j e s t  n ie m o ż liw y .

9. T a k iż  zb ieg  ro zb o ju  21+9 u k .)  z m o rd e r 
s tw e m  m o ż liw y  j e s t  za sa d n iczo  ty lk o  iv ra z ie  za 
boru  c u d ze j r z e c z y  za  ży c ia  lub  b ezp o śred n io  i  je d 
n o cześn ie  z  śm ie rc ią  za m o rd o w a n eg o , w  celach  
ro zb ó jn ic zy c h , j e j  d z ie rży c ie la , g d y  n a to m ia s t  w  
ra z ie  za b o ru  j e j  po śm ie rc i d z ie rżyc ie la , m o rd e r 
s tw o  zb ieg a  się  w ie lo czyn o w o  (§  74 u k .)  z p r z y 
w ła szc ze n ie m  (§  21+6 u k . ) .

10. P r z y  t. zw . p r z e s tę p s tw ie  „ c ią g łem “ za m ia r  
je d n o li ty , j u ż  p r z y  jeg o  p o w zięc iu , odnosić  się  
m u s i do z in d y w id u a lizo w a n y c h , p r z y n a jm n ie j  
w  za sa d n ic zy m  za ry s ie , c zy n n o śc i w y k o n a w c zy c h .

11. „ C iąg łość“ p r z e s tę p s tw a  w y k lu c z a  za s to so 
w a n ie  a m n e s t j i  do p o szc zeg ó ln ych  c zy n n o śc i w y 
k o n a w c zy c h .

12. W  ra z ie  is tn ie n ia  za m ia ru  ciągłego p opeł
n ia n ia  k ra d z ie ży  i  is tn ie n ia , w  ty m  k e r u n k u  zm o 
w y , w y s ta rc za , do za s to so w a n ia  § 21+3 l. 6 u k . po 
p e łn ien ie  choćby je d n e j  ty lk o  k ra d z ie ży .

•13. U ży te  w  § 21+3 l. 6 u k . w y r a z y :  „ k ilka  osób“ 
( ,,M e h re re “)  o zna cza  się  ju ż  d w ie  osoby.

14. N ie p r z y z n a n ie  n ieo zn a c zo n y c h  oko liczn o śc i 
ła g o d zą cych  z  § 21+3/2 u k , n ie  u za sa d n ia  re w iz ji,

15, W a r u n k ie m  za k ła d a n ia  śro d k ó w  p ra w n y c h  
( „ o d w o ła w czych “)  j e s t  u k ró c e n ie  p r a w ;  o ska rżo 
n y , k tó r y  z p o w o d u  b łędu  p ra w n eg o  ła g o d n ie j zo
s ta ł  p o tra k to io a n y , n a  obrazę, n ie za s to so w a n eg o  
doń, su ro w szeg o  p r z e p is u  u s ta w y , n ie  m o że  s k u 
tec zn ie  się  żalić.
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W yrok izby piątej sądu najwyższego z 24 maja 1924 
K. 127/23.



Oddalenie rewizji oskarżonych I. Franciszka, II. 
Stanisława i III. Antoniego J. na wyrok z 22 wrze
śnia 1922.

Z powodów:
A ) co  do  z a rz u tu  o b ra z y  p ra w a  fo rm alnego ,
a) Wniosek obrony o wezwanie znawcy, celem 

poddania oskarżonych (I) Franciszka (II) Stanisła
wa J. badaniu psychiatrycznemu, sąd wyrokujący 
odrzucił umotywowaną (§ 34 upk.) uchwałą wpad
kową § 243/2 upk., którą, wraz z motywami, w to
ku postępowania dowodowego ogłosił (§ 35 upk.). 
Motywy odrzucającej uchwały, wolne od zarzutu 
niejasności lub braku spójni logicznej, głoszą, że 
ani oskarżeni nie twierdziłi, ani też postępowanie 
dowodowe nie ujawniło okoliczności, uznanych po
wszechnie za przyczyny chorób umysłowych i zna
nych, jako takie, sądowi wyrokującemu, że więc 
brak podstaw faktycznych, któreby uzasadniały, 
pozostawioną zresztą, w myśl § 73 i 83 upk., — 
nawet w kwestjach ściśle technicznych,—o ile sąd 
wyrokujący przypisuje sobie ich znajomość — 
swobodnej jego ocenie —

(Orz. S. Rz. Zb. T. 43, str. 435, Wyr. S. N. z 18 
października 1922, K. 228/22, OSP. III 52) 
konieczność przeprowadzenia ofiarowanego do
wodu.

Wobec tego niesłuszny jest zarzut, że sąd wy
rokujący, rzeczoną uchwałą, w punkcie dla roz
strzygnięcia istotnym, obronę oskarżonych (I) 
Franciszka i (II) Stanisława J. ograniczył w spo
sób niedopuszczalny.

b) Odczytanie protokółu rozprawy głównej 
i wzmianka w nim, zarówno o tem, jak i o jego 
P rzyjęciu , przewidziane są, tylko, w niezachodzą- 
cyrn tu , wypadku z § 273/3 upk.

c) Przewidziane w § 203 upk. zawieszenie po
stępowania ma charakter tymczasowy, wobec cze
go uchylenie zawieszenia może nastąpić bez for
malnej uchwały przez samo zadośćuczynienie 
Wnioskowi prokuratury o podjęcie postępowania 
1 nadanie temuż dalszego biegu.

(P. kom. L ow ego  - R o se n b e rg a , XV wyd., I 445, 
uwaga 6 do § 203 upk.).

d) Upk. nie zawiera postanowienia, wedle któ
rego przepisy ustawowe zastosowane do oskarżo
nego miałyby się mieścić w sentencji wyroku ska
zującego, według § 266/3 upk. należy to do uzasa
dnienia;

e) Wbrew wywodom skargi rewizyjnej moty
wy zaskarżonego wyroku (t. II K. 221) 
głoszą, dlaczego sąd wyrokujący nie uznał 
za możliwe zastosować odnośnie do kra
dzieży § 243/2 ukA okoliczności łagodzą
cych. Pozatem § 266/3 upk. w części, dotyczą
cej wymiaru kary, jest ściśle instrukcyjny, na co 
Wskazuje użycie, w tym przedmiocie, w tekście 
autentycznym wyrazu ,,sollen“, w przeciwstawie
niu do wyprzedzającego go „mussen", odnoszące
go się do przytoczenia, w uzasadnieniu skazują
cego wyroku, zastosowanego przepisu prawa ma
terjalnego.
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(Wyr. s. n. z 18 października 1922 K. 142/22; 
i w. i.),

f) Słuszne jest wprawdzie twierdzenie skargi 
rewizyjnej oskarżonego (III) Antoniego J., że 
w przeciwieństwie do sentencji, określającej prze
stępstwo, zbiegające się z morderstwem na R-ch 
jako usiłowane wymuszenie, a więc jako wystę
pek z §§ 43 i 253 uk., motywy wyroku kwalifikują 
je jako zbrodnię z §§ 43 i 255 uk., z motywów jed
nak wynika, że chodzi o zwykłą omyłkę pisarską 
przy sformułowaniu sentencji, dopuszczającą spro
stowania nawet przez instancję rewizyjną,
(por. orz. s, Rz. z 7 czerwca 1920 w uwadze 11 do 
§ 394 upk, w kom. Lowego - Rosenberga, w XV w.) 
z punktu widzenia prawa materjalnego zupełnie 
obojętną, skoro niezależnie od tego, czy zbiegają
ce się z morderstwem przestępstwo podciągnąć 
należało pod §§ 43, 253 uk., czy pod § 255 uk., 
kara w myśl § 73 uk. musiałaby być wymierzona 
według § 211 uk.

g) W wypadku pod 6) omawianym motywy wy
roku istotnie nie wypowiadają się — expressis 
verbis, — o wymiarze kary, przytoczenie w nich 
jednak § 211 uk., który grozi karą śmierci, jako 
karą bezwzględnie oznaczoną, wszelką w tej mie
rze wyklucza wątpliwość.

B) co do zarzutu obrazy prawa materjalnego,
h) „Zastanowienie" określić należy jako taki 

stan psychiczny, w którym sprawca uświadamia 
sobie w zupełności motywy hamujące i przeciw
stawiające się jego działaniu i poddaje je rozważe
niu w związku ze sprzecznemi motywami, prące- 
mi go do zamierzonego działania.

(Wyr. s. n. z 5 marca 1924, 34/24).
Mówiąc o „zastanowieniu", § 211 uk. żąda po

nadto, by ów stan towarzyszył wykonaniu przewi
dzianego w nim przestępstwa, wobec czego spraw
ca popełnia morderstwo, gdy wykonał zabicie 
z zastanowieniem, chociażby postanowienie co do 
zabicia powziął bez „zastanowienia" i odwrotnie 
popełnia on zabójstwo, gdy czyn wykonał bez za
stanowienia, choćby postanowienie zabicia po
wziął z zastosowaniem

(Wyr. s. n. z 23 marca 1912, 16/21, OSP. III 
591).

Tę jedynie prawidłową wykładnię sąd wyro
kujący zastosował, skazując oskarżonych:

(II) Stanisława i (III) Antoniego J ,  za zbrodnię 
morderstwa dokonanego na małżonkach Baruchu 
i Rozalji R-ch;

(III) Antoniego i (I) Franciszka J, za zbrodnię 
morderstwa, usiłowanego na Antonim i Jadwidze
S-ch;

(II) Stanisława i (I) Franciszka J, za zbrodnię 
dokonanego morderstwa na Karolu, Agnieszce, 
Gertrudzie, Małgorzacie, Frydzie, Lenie i Marcie 
Bl-ch oraz na Wilhelmie H„ — wreszcie oskar
żonych (I) Franciszka, (II) Stanisława i (III) Anto
niego J, za zbrodnię dokonanego morderstwa na 
Emilu, Emilji, Ernie, Frydzie, Eryce i Edwardzie
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J-ch, tudzież na Wilhelminie i Jakóbie B-ch. Usta
lenia zaskarżonego wyroku wskazują bowiem, że 
sprawcy plan zbrodni każdorazowo z góry dokła
dnie ,,obmyśleli“ i że go każdorazowo pod wpły
wem „obmyślanych" postanowień wykonywali, 
czyli, że tak w chwili „obmyślenia" jak i — o co 
przedewszystkiem' chodzi — w chwili pozostają
cego pod tegoż wpływem wykonywania, zdawali 
sobie dokładnie sprawę z pobudek za wykonaniem 
zbrodni i przeciw temu przemawiających. Wynika 
to ze znaczenia wyrazu „obmyślenie", w jakiem 
go sąd wyrokujący użył, Nieprzytoczenie, względ
nie, niewyczerpujące przytoczenie okoliczności 
faktycznych, z których sąd wyrokujący w przed
miocie „zastanowienia" wysnuł powyższe wnioski, 
nie mogą wchodzić w rachubę, gdyż podpadające
go pod § 266 upk. uchybienia w tym względzie, 
oskarżeni w skargach rewizyjnych nie wytknęli 
(§ 384/2 upk.).

i) Zakwestjonowane w wypadku R-w, z oczy- 
wistem zapoznaniem §§ 260 i 376 upk. ustalenia 
zaskarżonego wyroku, wyczerpują wszelkie cechy 
ustawowe usiłowanego ciężkiego wymuszenia z §§ 
43 i 255 uk. w jednoczynowym, z morderstwem, 
zbiegu (§ 73 uk.), możliwym w wypadku, jak ni
niejszy, gdy sprawca działając na podstawie po
wziętego z góry jednolitego zamiaru, skierowane
go na urzeczywistnienie stanu faktycznego pierw
szej, przystępuje do urzeczywistnienia stanu fak
tycznego drugiej, i ten drugi całkowicie urzeczy
wistnia.

(por. kom. Ebermayera, wyd, II rozdz. XV uw. 
4 str. 60 n.).

k) Z całokształtu wyroku, w szczególności 
z wyrażenia „sprawców" (T. II k. 202 v.) wynika 
z dostateczną jasnością, że sąd wyrokujący przyjął 
współsprawstwo (§ 47 uk.), nie zaś inną formę 
uczestnictwa, że tedy każdy z oskarżonych uwa
żał czyn przestępny za swój własny, wobec czego 
jest rzeczą obojętną, kto wykonywał poszczegóine 
czynności.

(W. s. n. z 15 października 1921, 153/21 i 31 
stycznia 1923 340/22 i w. i.).

1) Skarga rewizyjna oskarżonego (III) Antonie
go J, sama zaznacza, że w wypadku zabicia człon
ków rodziny J—w, zarzut błędnej kwalifikacji czy
nu opiera się nie na stanie faktycznym, ustalonym 
w zaskarżonym wyroku, lecz na wyniku postępo
wania dowodowego, który w myśl §§ 260 i 376 
upk,, nie może być pod tym względem sprawdzia
nem, Aczkolwiek jednoczynowy zbieg (§ 73 uk.) 
rozboju z morderstwem, możliwy jest zasadniczo 
tylko w razie zaboru cudzej rzeczy za życia lub 
bezpośrednio i jednocześnie z śmiercią zamordo
wanego, w celach rozbójniczych, jej dzierżyciela, 
gdy natomiast, w razie zaboru jej, po śmierci dzier
życiela, morderstwo zbiega się wieloczynowo (§ 
74 uk.) z przywłaszczeniem (§ 246 upk.) —

(Wyr. s. n. z 9 kwietnia 1924 76/24), f  
to jednak odmienny, w tym względzie, pogląd są
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du wyrokującego, nie może być powodem do u- 
chylenia wyroku, gdyż oskarżeni wskutek oma
wianego błędu prawnego nietylko nie ponieśli 
w swych prawach żadnego uszczerbku, lecz prze
ciwnie, wobec zastosowania, względnie orzecze
nia co do kary, § 73 uk., miast § 74 uk. łagodniej 
zostali potraktowani.

m) Przy t. zw, przestępstwie „ciągłem", zależ- 
nem, między innemi, od jednolitości zamiaru prze
stępnego, zamiar ten zgóry już t. j. przy jego po
wzięciu odnosić się musi do zindywidualizowa
nych, przynajmniej w zasadniczym zarysie, czyn
ności wykonawczych.

Zamiar taki wymaga, by sprawca czynności 
wykonawcze, określone w przybliżeniu, co do 
czasu, miejsca i przedmiotu, wciągnął w sferę 
wyobrażenia swego i woli, gdy natomiast ogólny 
plan popełniania kradzieży przy każdej nadarza
jącej się sposobności, uznany w wypadku niniej
szym, przez sąd wyrokujący, dla bytu przestęp
stwa ciągłego, za dostateczny, nie wystarcza do 
przyjęcia jednolitości czynu mimo mnogości dzia
łań.

(Ebermayer L. c. XV 7b str. 47 n.)
Na to jednak ani oskarżony (III) Antoni J„ 

który błąd prawny w powyższym kierunku wy
raźnie zarzucił, ani oskarżeni (I) Franciszek i (II) 
Stanisław J„ którzy zarzucili obrazę przepisów 
prawa materjalnego wogóle, nie mogą skutecznie 
się żalić, gdyż skoro sąd wyrokujący, przyjmując 
odnośnie do zarzuconych (III) Antoniemu J. 
trzech, (II) Stanisławowi I. trzynastu, a (I) Fran
ciszkowi J. 17 wypadków ciężkiej kradzieży, „cią
głość" przestępstwa, po odmówieniu im okoliczno
ści łagodzących, wymierzył za to karę ciężkiego 
więzienia (III) Antoniemu J. przez lat cztery, (II) 
Stanisławowi J. przez lat dziesięć, a (I) Francisz
kowi J. przez lat piętnaście, to nie można przy
puścić, aby kary te w razie przyjęcia samoistno- 
ści poszczególnych kradzieży w rozumieniu § 74 
uk., mogły być łagodniejsze.

n) Wywody skargi rewizyjnej oskarżonego (III) 
Antoniego J„ zmierzające ku wykazaniu błędnego 
zastosowania § 243 L. 6 uk. z racji, że każda 
z trzech w wyroku tak zakwalifikowanych kra
dzieży była dokonana po znacznej przerwie i każ
dym razem Z innym współsprawcą, muszą upaść 
wobec tego, że w razie stwierdzenia, jak w wy
padku niniejszym, tak zamiaru ciągłego popełnia
nia kradzieży indywidualnie nie oznaczonych, jak 
istnienia, w tym kierunku zmowy, wystarcza do 
zastosowania § 243 L. 6 uk., popełnienie jednej 
choćby tylko kradzieży i ze w rozumieniu tego §, 
„kilka osób" („zebranie") oznacza już dwie osoby.

(por. Ebermayera L. c. uw. do § 243 L, 6 uk. 
str. 675).

o) Wobec zbrodniczej w tem rozumieniu kra
dzieży wymienionej w ustępie III) zaskarżonego 
wyroku, zarzut niezastosowania amnestji (nieza- 
stosowalnej w razie trafnego przyjęcia ,, ciągłości
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przestępstwa" do poszczególnych czynności wy
konawczych, jako części składowych jednolitego 
czynu) —

(por. Wyr. S. Rz. z 27 kwietnia 1920 zb, t. 54 
str. 318 n.)
uznać należy za chybiony, gdyż art, 3 ustawy z 14 
maja 1920 o udzieleniu amnestji w b. dzielnicy 
pruskiej (dzu. poz, 252) kradzieże ciężkie z § 243 
uk, wyłącza z pod jej działania.

p) Nieprzyznanie nieoznaczonych okoliczności 
łagodzących z § 243/2 uk. nie uzasadnia rewizji, 
gdyż przyznanie ich pozostawione jest uznaniu 
sędziowskiemu.
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B o  cecli s k ła d o w y c h  p r z e s tę p s tw a  z a r t. 21+ l. 
2 u s ta w y  z  2 lipca  1920 d zu . poz. 1+1+9 n a le ży  za 
m ia r  sp ra w c y  s k ie ro w a n y  n a  je d e n  z  s k u tk ó w  
w  p rze p is ie  ty m  w y m ie n io n y c h , n ie za le żn ie  od  
u r z e c z y w is tn ie n ia  tego  za m ia ru .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 7 maja 1924 
K. 88/24.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Uchylenie wyroku.
Z powodów:
1) że sąd wyrokujący nie bacząc na to, iż do 

cech składowych przestępstwa z art. 24 L. 2 usta
wy z 2 lipca 1920, nie należy sprowadzenie lub 
utrzymanie zwyżki cen, lub też przysporzenie zy
sku oczywiście nadmiernego, lecz istnienie zamia
ru sprawcy, aby spowódować jeden z powyższych 
skutków i to bez względu na urzeczywistnienie te 
go zamiaru, — zastosował wymieniony przepis, 
Pomimo nieustalenia po stronie oskarżonego, ta
kiego właśnie zamiaru, lecz ze względu na sam 
skutek, który mógł nastąpić i bez odpowiedniego 
zamiaru;

2) że wobec tego słuszny jest wysunięty, 
w skardze rewizyjnej zarzut obrazy prawa mate
rjalnego i niezachodzi potrzeba wdania się w roz
poznanie zarzutu obrazy prawa formalnego.

390 .

S ą d  sk a z u ją c y  za  s p ra w s tw o  k ra d z ie ży  osobę, 
° sk a rżo n ą  o u c ze s tn ic tw o  w  n ie j  (§185  u . k .) ,  
nie p rze k ra c za  o ska rżen ia .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 lutego 1924 
K.' 430/221).

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu okręgowego w Zło

1) O rzeczenie niniejsze jest w yrazem  zasad uchw alonych 
w dniu 5 lutego 1924 r. na posiedzeniu pełnego kom pletu izby 
małopolskiej sądu najwyższego.

czowie Vr. 150/22, skazujący go za współwinę 
w zbrodni kradzieży.

Z powodów:
Oskarżony A. K. żali się, że sąd orzekający nie 

powziął na rozprawie głównej osobnej uchwały 
na sprzeciwienie się jego rozszerzeniu oskarżenia, 
opiewającego pierwotnie w kierunku zbrodni ucze
stnictwa w kradzieży z §§ 185 i 186 a uk., na 
współwinę w zbrodni kradzieży z §§ 5, 171, 173 
i 179 uk., lecz mimo tego sprzeciwu skazał go — 
zdaniem jego wbrew przepisom § 263 pk. — za 
współwinę w zbrodni kradzieży, w czem oskarżo
ny dopatruje się nieważności wyroku z L, 4 § 281 
pk. Nieważności tej jednak niema, może ją bowiem 
spowodować tylko brak orzeczenia na wniosek 
wpadkowy. W danym wypadku chodzi o wniosek 
oskarżyciela publicznego, któremu sprzeciwił się 
oskarżony, o wniosku zaś tym orzekł sąd nie oso
bną uchwałą wpadkową, lecz w samym wyrokrt. 
Tylko przeciw wyrokowi zatem może oskarżony 
podnieść zarzut nieważności i to z L. 8 § 281 pk., 
a mianowicie, że sąd wbrew przepisom §§ 262, 
263 i 267 pk. przekroczył oskarżenie.

Gdyby jednak nawet powyższy zarzut zażale
nia uważać rzeczowo jako wywód tej ostatniej 
przyczyny nieważności, a nie mylnie powołanej 
nieważności z L. 4, to i z tego punktu widzenia za
żalenie przedstawia się jako oczywiście nieuza
sadnione.

Przepisy § 263 pk, tylko wtedy mają zastoso
wanie, jeżeli oskarżonego obwiniono na rozpra
wie o inny jeszcze czyn, tymczasem w danym wy
padku tak pierwotne oskarżenie, jak i wyrok od
noszą się do jednego i tego samego czynu. Ujawni
ły się jedynie na rozprawie dodatkowo dalsze oko
liczności faktyczne tego samego czynu, które skło
niły sąd orzekający do innej oceny prawnej tego 
czynu, a do tego miał sąd z mocy przepisu § 262 
pk. zupełne prawo. Przepis ten wyraźnie posta
nawia, że sądowi wolno wziąć za podstawę orze
czenia nie tylko stan faktyczny, na którym oparto 
oskarżenie, ale także dalsze okoliczności faktycz
ne, na rozprawie ujawnione, a tego samego czynu 
dotyczące.

Istota zarzuconego K. czynu polegała na bez- 
prawnem zawładnięciu cudzą rzeczą ruchomą, a 
istota ta wspólna jest tak sprawstwu kradzieży, 
jak uczestnictwu, popełnionemu przez nabycie, 
ukrywanie i pozbycie skradzionej rzeczy, z tą tyl
ko różnicą, że sprawca zabiera tę rzecz poszkodo
wanemu bezpośrednio, a uczestnik czyni to za po
średnictwem złodzieja, z którego rąk rzecz skra
dzioną otrzymuje. Ta różnica traci jeszcze bar
dziej na znaczeniu, gdy chodzi — jak w danej 
sprawie — o porównanie uczestnictwa z współwi- 
ną z § 5 uk. w samej kradzieży.

Czyn zatem pozostał w istotnej swej treści ten 
sam, a przybyły jedynie na rozprawie dalsze oko
liczności faktyczne do tego samego czynu się od
noszące, które spowodowały sąd do odmiennej
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kwalifikacji prawnej. Sąd postąpił zgodnie z prze
pisami §§ 262 i 267 pk. i nie przekroczył oskar
żenia...
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Do cech zb ro d n i z  % 99 u k ., n ie  n a le ży  za m ia r  
r ze c zy w is te g o  w y k o n a n ia  g ro źb y ;  w y s ta r c z a  za 
m ia r  n a b a w ie n ia  s tr a c h u  i n ie p o k o ju . J u ż  ze 
w n ę tr z n e  cechy  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w y k o n a n ia  
g ro źb y , m ogące w y w o ła ć  u  zagro żo n eg o  w śró d  
d a n y c h  oko liczn o śc i u za sa d n io n ą  obaw ę, n a d a ją  
p o g ró żk o m  c h a ra k te r , w  p o w y ż s z y m  p rze p is ie  
u s ta w y  k a rą  za g ro żo n y .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 20 lutego 1924 
Kr. 382/23.

Sąd najwyższy uwzględniając zażalenie nieważ
ności prokuratora uchylił ustęp wyroku sądu okrę
gowego w Kołomyi Vr. 1791/22, uwalniający K. 
W. od oskarżenia o zbrodnię z § 99 uk. i przeka
zał sprawę w tym zakresie sądowi orzekającemu 
do ponownej rozprawy i wydania wyroku.

Z powodów:
Nie można odmówić słuszności zażaleniu nie

ważności prokuratora, skierowanemu przeciw 
ustępowi wyroku, uwalniającemu oskarżonego W. 
od oskarżenia o zbrodnię gwałtu publicznego, któ
re to zażalenie opiera prokurator na przyczynach 
nieważności z L. 5 i 9 a § 281 pk.

Trybunał orzekający nie rozważył wyników 
całego postępowania dowodowego, a mianowicie 
pominął milczeniem odnośne zeznania świadków 
M. 'Z. oraz treść odczytanych akt okręgowego 
urzędu ziemskiego we Lwowie, dotyczących spra
wy przymusowego wykupu majątku K., z których 
wynika, że oskarżony W. jako powiatowy komi
sarz ziemski odnosił się wrogo do Z, i na każdym 
kroku go szykanował, a to przez wystosowanie 
niezgodnego z prawdą pisma, jakoby komisja ziem
ska okręgowa we Lwowie uchwaliła przymusowy 
wykup dóbr K., stanowiących własność Z., przez 
bezprawne wprowadzenie przymusowego zarządu 
dóbr K. i ustanowienie zarządcą przymusowym do
zorcy D. C., a w końcu przez bezprawne przydzie
lenie i oddanie w posiadanie kolonistom P. i W. 
innych parcel, aniżeli oni od Z. kupili.

Orzeczenie sądu co do stanowczych okolicz
ności jest zatem niezupełne, a ttiożliwem jest, że 
gdyby sąd był wziął pod rozwagę i powyższe fak
tyczne okoliczności, wówczas w połączeniu z oko
licznościami, które sam ustalił, przyszedłby do in
nego przekonania o winie oskarżonego.

Sąd wprawdzie w powodach zaczepionego wy
roku ustala i przyjmuje za udowodnione, że oskar
żony W. wobec dra S. O., a w nieobecności M, Z., 
wyraził się, ,,że Z. zastrzeli, jak psa“, że dr. O. tę 
pogróżkę powtórzył Z., a ten ostatni skutkiem tej

groźby popadł w strach i obawę i przez okres 
ośmiodniowy bez towarzystwa swego kolegi na 
ulicę nie wychodził, jednakowoż mimo tych usta
leń nie dopatruje się w czynie oskarżonego cech 
zbrodni gwałtu publicznego z § 99 uk., a to z tego 
powodu, „ponieważ nie można było przyjąć, by 
oskarżony te groźby wypowiedział na serjo".

Nie jest zupełnie jasne, co właściwie sąd orze
kający pod tym wyrazem „na serjo" rozumiał, czy 
mianowicie, że oskarżony nie mówił wówczas se
rjo, a więc żartem dla każdego widocznym i bez 
zamiaru, stanowiącego istotę zbrodni z § 99 uk., 
czy też, że oskarżony nie myślał w rzeczywistości 
o wykonaniu wypowiedzianej zbrodni, a więc, że 
nie miał zamiaru zastrzelić Z. Już ta niejasność 
wyrażenia się czyni sądowi najwyższemu niemo- 
żliwem sprawdzenie trafności stanowiska praw
nego Sądu orzekającego. Pierwszej ewentualności, 
która jedynie mogłaby tu mieć znaczenie, nie 
miał, — zdaje się — sąd orzekający na myśli uży
wając wyrażenia „nie na serjo", bo sam ustalił 
w wyroku, że oskarżony wypowiedział groźbę po
wyższą w uniesieniu, a więc nie żartem, lecz 
w stanie, który do napaści na drugich łatwo do
prowadzić może. Druga z powyższych możliwości 
co do znaczenia słów „na serjo", wskazywałaby na 
błędne zapatrywanie prawne sądu orzekającego, 
jakoby przy zbrodni z § 99 uk. wymaganem było, 
żeby sprawca w chwili wypowiedzenia groźby 
miał też zamiar rzeczywistego jej wykonania. 
Ustawa jednak tego nie wymaga. Zbrodni z § 99 
uk. dopuszcza się według wyraźnego brzmienia 
ustawy ten, kto pogróżek z § 98 uk. używa w tym 
jedynie celu, aby nabawić, drugiego strachu i nie
pokoju. Ten zamiar wystarczy, nie potrzeba wcale, 
aby sprawca myślał też na serjo o wykonaniu 
groźby, już z e w n ę trz n e  cechy prawdopodobień
stwa wykonania, mogące wywołać u zagrożonego 
wśród danych okoliczności uzasadnioną obawę, 
dają groźbie charakter w § 99 uk. karą zagrożony.

U sprawcy wystarczy zły zamiar, polegający 
na użyciu gróźb mimo świadomości, że mogą one 
wywołać u zagrożonego obawę, grożenie bowiem 
w tej świadomości dowodzi chęci wywołania tego 
skutku.

Wobec braku zatem jasnego i niewątpliwego 
ustalenia tych momentów faktycznych, które przy 
właściwem stosowaniu ustawy trzebaby wziąć za 
podstawę orzeczenia, należało uwzględnić zażale
nie nieważności prokuratury, znieść zaskarżony 
ustęp wyroku i zarządzić, jak wyżej (§ 288, ust. 2 , 
L. 1 i 3 pk.).

l< 390— 392

392.

S ta n  ko n ieczn o śc i, w y w o ła n y  k o liz ją  p ra w , 
z k tó r y c h  je d n o  ty lk o  o fia rą  d ru g ieg o , w y d a tn ie  
m n ie j  w a rto śc io w eg o , m ogło  być  u ra to w a n e , u z a 
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sa d n ie n ia  p r z y ję c ie  p r z y m u s u  n ieo d p o rn eg o  z  § 
2 lit. g )  u k . 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 lutego 1921 
Kr. 679/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
prokuratora na wyrok sądu okręgowego w Wado
wicach Vr, 1940/23, uwalniający A. M. od oskar
żenia o zbrodnię kradzieży,

Z powodów:
Zapatrywanie prawne prokuratora, że „pod po

jęcie nieodpornego przymusu w rozumieniu usta
wy podpada tylko taka bieda i nędza, któraby za
grażała bezpośrednio życiu sprawcy i to do tego 
stopnia, iż tenże w swem nieszczęśliwem położe
niu nie byłby już w stanie jej się oprzeć" — jest 
słuszne.

Odmienny pogląd prawny sądu nie uzasadnia 
jednak w danym wypadku zarzuconej nieważności 
Wyroku ze stanowiska przyczyny nieważności z L. 
5 b, a raczej a § 281 pk., — prokurator bowiem 
w wywodach swych pomija ustalenie sądu, iż 
-.oskarżony od dwóch dni nic nie jadł, a jako ma
larz, nie nadający się do wykonywania innych za
jęć, wobec zastoju budowlanego, nie mógł zarobić 
Pracą na swoje utrzymanie".

Ustalenia te, zastosowane do zarzuconych o- 
skarżonemu czynów, t. j. kradzieży piłki i żebra
nia po miejscach publicznych i domach, wyczer
pują pojęcie nieodpornego przymusu z § 2 lit. g 
uk. Wykazują bowiem u sprawcy stan konieczno
ści wywołany kolizją praw, z których jedno (pra
wo człowieka do życia) tylko ofiarą drugiego i to 
Wydatnie mniej wartościowego, mogło być urato
wane.

O ile zaś prokurator, nie zaskarżając wcale 
Wyroku ze stanowiska przyczyny nieważności z L. 
5 § 281 pk., zmierza do wykazania, że samo goło
słowne twierdzenie oskarżonego, iż zarzuconych 
nur czynów dopuścił się tylko pod wpływem gło- 
uu, było niewiarygodne, zwłaszcza ze względu na 
Poprzednie wielokrotne ukarania oskarżonego za 
kradzież, włóczęgostwo i opilstwo, to w tym kie
runku wywody zażalenia nie nadają się do rozpa- 
,yWania ze stanowiska zarzuconej jedynie mate

rialnej przyczyny nieważności. Błąd prawny bo
wiem wykazywać można jedynie i wyłącznie przez 
Porównanie ustalonego w wyroku stanu faktycz- 
nego z przepisami ustawy przez sąd zastosowa- 
uemi.

393.

P rze p is  a r t . 1U d e k r e tu  z 7 lu teg o  1919 poz. 
°2  dz. u n a k a z u j ą c y  p ła cen ie  p ro c e n tó w  od w y -  

na 9 ro d zen ia , p r zy zn a n e g o  za  w y w ła szc zo n ą  n a

) Zgodnie z orzeczeniami wiedeńskiego sądu naiwyższe- 
zb. nr 2777, 3060 i i,

u ż y te k  dróg  że la zn y c h  n ie ru ch o m o ść  oo.I d n ia  za 
ję c ia  t e j ż e m a  je d y n ie  n a  celu za g w a ra n to w a n ie  
w y w ła szc zo n e m u  w ła śc ic ie lo w i w y n a g ro d ze n ia  za  
u b y te k  dochodu  w  czasie  od d n ia  za jęc ia  do d n ia  
za p ła ty , n ie  u za sa d n ia  n a to m ia s t w y k ła d n i, iż  za 
sa d n icze  w y n a g ro d ze n ie  m a  być  u s ta lo n e  w ed le  
s za c u n k u  sp o rzą d zo n eg o  z u iu zg lęd n ien iem  d n ia  
w zg lęd n ie  c za su  za ję c ia  n ie ru ch o m o śc i.

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 11 m ar
ca 1924 1. rej. 1192/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla za
skarżone orzeczenie jako niezgodne z ustawą.

Zarazem zarządza najwyższy trybunał admini
stracyjny zwrot kaucji w kwocie 8.000 mkp,

Z powodów:
Dnia 8-22 marca 1922 komisja szacunkowa przy 

komisarjacie rządu na m. st. Warszawę wydała 
decyzję w przedmiocie oszacowania wywłaszczo
nej na zasadzie dekretu z 2 września 1919 o wy
właszczeniu gruntów na rzecz przebudowy węzła 
kolejowego warszawskiego poz. 439 dzu., a nale
żącej na prawie emfiteutycznem do A. N. 
posesji przy ul. Przyce na Woli Nr 793. W ar
tość całości tej posesji wraz z budynkami, ogro
dem i zadrzewieniem komisja określiła na 
2.677.065 mk. z procentami po sześć na sto od 14 
czerwca 1921, jako daty zajęcia na rzecz drogi 
w mowie będącej posesji, do daty wypłacenia na
leżności. Przyznana N. suma składa się z trzech 
pozycji, a mianowicie mk. 122.940 wartości budyn
ków, opartej na opinji znawcy architekta N., 
wydanej w dniu 15 lutego 1922, mk. 96.000 
wartości drzew zgodnie z szacunkiem, sporządzo
nym przez ogrodnika P. w dn. 2 czerwca 1921 
i 2.458.125 mk. wartości 24.581,25 łokci kw. zie
mi, t. j. mkp. 100 za łokieć kw., które komisja 
szacunkowa, mając na względzie tranzakcję z 24 
lipca 1921 na posesję przy ul. Bema, większością 
głosów uważała za słuszne i sprawiedliwe przy
jąć jako cenę zasadniczą jednego łokcia kw. po
sesji A. N. w dn. 14 czerwca 1921.

Z dokonanym przez komisję szacunkiem grun
tu nie zgadzał się członek tejże komisji sędzia po
koju Sz., którego opinja w tym przedmiocie zna
lazła wyraz w złożonem przezeń w dniu 20 marca 
1922, oddzielnem zdaniu, w którem zaznaczył, 
że przyjęta przez komisję zasada, iż datą podsta
wową, według której należy dokonać oszacowa
nia, jest data opisu, jest niesłuszna, jako sprzeczna 
z przepisami dekretu z dnia 7 lutego 1919, prze
to miarodajną może być tylko wartość ustalona 
według oszacowania w dacie tegoż oszacowania. 
Sędzia Sz., jako długoletni miejscowy obywatel 
i sędzia, przytoczył szereg faktów i okoliczności, 
stwierdzających, że wartość wywłaszczonej u N. 
ziemi kilkakrotnie przewyższa wartość tejże, 
przyjętą przez komisję, wobec czego był zdania, 
że należałoby przyjąć wartość wywłaszczonego 
gruntu, ustaloną przez biegłych w kwocie mk. 250
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za łokieć kw., jako bardzo umiarkowaną i dla 
Skarbu korzystną.

Na powyższą decyzję komisji szacunkowej 
złożył w ustawowym terminie 5 kwietnia 1922 
do ministerstwa kolei żelaznych rekurs pełnomoc
nik A. N., adwokat F. Rekurs zarzuca przede
wszystkiem komisji szacunkowej niesłpszne usta
lenie dnia 14 czerwca 1921, t. j, sporządzenia 
opisu wywłaszczonej nieruchomości, jako daty 
podstawowej, według której należy dokonać osza
cowania tejże nieruchomości, a następnie wska
zuje na to, że komisja, nazywając opinję wyzna
czonych przez siebie znawców „niczem 
nieuzasadnioną", bez żadnych podstaw, opierając 
się na pojedynczym wypadku sprzedaży nierucho
mości przy ulicy Bema po cenie 150 mk. za łokieć 
kw., która w rzeczywistości była znacznie wyż
szą, określiła wartość wywłaszczonego gruntu na 
100 mk. za łokieć kw,, czem naruszyła kardynal
ny postulat dekretu z dnia 7 lutego 1919, żą
dającego w art. 1, ażeby przymusowe wywłasz
czenie mogło nastąpić tylko za słusznem i spra- 
wiedliwem wynagrodzeniem. — Wreszcie rekurent 
uważa za niesłuszne oszacowanie przez komisję 
wartości drzew i krzewów według oszacowania 
ogrodnika P., które, jako sporządzone przed utwo
rzeniem komisji szacunkowej, nie może mieć ża
dnej prawnej wartości. Komisja słusznie wyzna
czyła na znawcę znanego ogrodnika H., lecz 
gdy się okazało, że oszacowanie H. jest wyższem 
od oszacowania P., komisja uważa to ostatnie 
oszacowanie za bardziej sprawiedliwe, nie wyja
śniając, dlaczego oszacowanie H. ma być uważane 
za „przesadzone". Rekurent wnosił o oznaczenie 
ceny jednego łokcia kw. wywłaszczonego gruntu 
na mk. 250 i o określenie według tej ceny warto
ści gruntu, oraz o określenie wartości budynków, 
drzew i krzewów według oszacowania N. i H. 
z 6% od całkowitej sumy od dnia 14 czerwca 1921 
do daty wypłacenia należności.

Oprócz rekursu adwokat F. w dniu 4 maja 
1922 wniósł do ministerstwa kolei żelaznych, po
danie z dołączeniem wypisu aktu z dnia 28 paź
dziernika 1921 w przedmiocie sprzedaży nieru
chomości przy ulicy Bema przestrzeni 17.413 łokci 
kw. za cenę mk. 14.519.440, t. j. po mk. 8 53 za 
jeden łokieć kw., oraz dwóch numerów „Kurjera 
Warszawskiego" z notowaniami giełdowemu

Rada ministrów, do której rozważenia, w myśl 
art. 13 dekretu z dnia 7 lutego 1919 poz. 162 
dz, pr., przeszła sprawa niniejsza na wniosek mi
nisterstwa kolei żelaznych, uchwałą z dnia 28 sier
pnia 1922, nie przytaczając bliższych motywów, 
postanowiła ,,za grunty wraz z zabudowaniami, 
zasiewami i zadrzewieniem, wywłaszczone na 
rzecz przebudowy węzła kolejowego warszawskie
go na mocy dekretu z dnia 2 września 1919 dz.
u. poz. 439, położone przy ul. Przyce na 
Woli pod Nr hip. 793, o powierzchni 8.159,1 m.2, 
przyznać emfiteutycznemu właścicielowi A. N.

wynagrodzenie w sumie 3.907.750 mk, wraz z 6 % 
od dnia 14 czerwca 1921 do dnia zapłaty".

W myśl tegoż art. 13 dekretu uchwała rady 
ministrów została przedstawiona do zatwierdze
nia Naczelnika Państwa, który też ją w dniu 12 
września 1922 zatwierdził.

Uchwałę rady ministrów, której odpis został 
doręczony adwokatowi F. przy piśmie dyrekcji 
budowy państwowych kolei żelaznych z dnia 3 
listopada 1922 1. 14343 Nr 1408/P., A. N. przez 
pełnomocników adwokatów F. i F. zaskarżył do 
najwyższego trybunału administracyjnego.

Skarżący, powtarzając większość zarzutów, 
podanych w rekursie z dnia 5 kwietnia 1922, za
rzucają radzie ministrów, że nie uwzględniła 
zarzutów co do pogwałcenia przez komisję sza
cunkową postanowień dekretu o wywłaszczeniu, 
ani gwałtownego spadku marki polskiej, a podnio
sła jedynie i zupełnie dowolnie, bez umotywowa
nia, szacunek o 50 mk. na łokciu, co zresztą już 
zupełnie nie odpowiada ani pierwotnej wartości 
gruntów, ani podwyższeniu się cen na skutek 
spadku waluty,

Jedynem wyjściem z tej sytuacji, zdaniem skar
żących, było nakazanie powtórnego lub dodatko
wego oszacowania zgodnie z art. 12 dekretu.

Na powyższą skargę, działając w imieniu rady 
ministrów, złożyła odpowiedź prokuratorja gene
ralna Rzeczypospolitej Polskiej, w której wnosi 
o pozostawienie skargi bez rozpoznania, względ
nie o pozostawienie tej skargi bez skutku.

Rada ministrów, zdaniem prokuratorji gene
ralnej, podzielając wniosek ministerstwa kolei, a 
częściowo zmieniając decyzję komisji szacunko
wej, nie miała potrzeby, ani obowiązku nakazy
wać nowego oszacowania, a to tembardziej, że art. 
12 dekretu, powołany w skardze, stanowi, iż mi
nisterstwo może, a więc nie jest obowiązane, o ile 
uzna, że sprawa wymaga dodatkowego wyjaśnie
nia, zwrócić akta sprawy komisji szacunkowej 
dla dokonania potrzebnych dodatkowych czynno
ści. — Gdy więc chodzi o czynność, pozostawioną 
do uznania ministerstwa, nienakazanie wykonania 
tej czynności nie może służyć za powód do uchy
lenia orzeczenia.

Nie zasługują również na uwzględnienie, zda
niem prokuratorji generalnej, zarzuty skarżących 
co do niewłaściwości daty ustalenia wartości wy
właszczonego majątku, co do pominięcia opinji 
znawców i co do zarzutu nieuwzględnienia 
spadku marki, a to ze względu, że niema żadnej 
podstawy do ustalenia wartości nieruchomości 
nie w chwili przejścia prawa własności, ale 
w chwili dokonania oceny, że prawo nie tylko 
nie nakazuje, ale nawet nie zaleca komisji ustale
nia ceny majątku na podstawie orzeczeń biegłych, 
stanowiąc, że komisja uchwala decyzję większo
ścią głosów, i wreszcie, że nieuwzględnienie spad
ku marki mogłoby być tylko przedmiotem sporu 
na drodze sądowej w zależności od ustalenia, czy



rzeczywiście petenci byli narażeni na szkody 
i straty w związku ze spadkiem wartości marki 
wskutek tych czy innych zawinionych czynów 
funkcjonarjuszów kolei względnie wogóle skarbu 
państwa, jako strony, na rzecz której dokonano 
wywłaszczenia.

Przedewszystkiem jednak prokuratorja gene
ralna twierdzi, że zaskarżona uchwała nie podlega 
zaskarżeniu i najwyższy trybunał administracyjny 
w myśl art. 1 ustawy z 3 sierpnia 1922 poz. 600 
dzu. nie może orzekać o jej legalności, gdyż cho
dzi tu nie o orzeczenie ostatniej instancji władzy 
administracyjnej, lecz o postanowienie Naczelnika 
Państwa, jako władzy zwierzchniej, które jest 
aktem ostatecznym, niepodlegającym rozpoznaniu 
i ewentualnemu uchyleniu.

Ostatniego tego zarzutu nie mógł najwyższy 
trybunał administracyjny uznać za słuszny. 
Uchwała rady ministrów z 28 sierpnia 1922 zosta
ła podpisana przez prezydenta ministrów i mini
stra kolei żelaznych, którzy w ten sposób w cha
rakterze przedstawicieli rady ministrów przyjęli 
za nią pełną odpowiedzialność, wobec czego skar
ga A. N. winna być odniesiona w myśl art. 44 i 51 
ustawy konstytucyjnej do aktu rządowego rady 
ministrów, z pod orzecznictwa trybunału nie wy
łączonego. Kwestja, czy orzeczenie przychodzi for
malnie do skutku już po zakończonem uchwałą 
rozważeniu sprawy przez radę min. czy też dopie
ro po zatwierdzeniu tej uchwały przez Naczelnika 
Państwa, względnie prezydenta Rzeczypospolitej, 
musi być uważana za obojętną.

Zwracając się do zarzutów skargi, najwyższy 
trybunał administracyjny rozważył co następuje:

Jedną z najważniejszych podstaw ustroju spo
łecznego i porządku prawnego, która znalazła rów
nież wyraz w ustawie konstytucyjnej, jest uznanie 
Wszelkiej własności za nietykalną i tylko w wy
padkach, ustawą przewidzianych może być dopu
szczone zniesienie lub ograniczenie własności, lecz 
tylko za odszkodowaniem t. j. wynagrodzeniem, 
które jeżeli niejednokrotnie nie będzie w stanie 
pokryć szkód moralnych przymusowego wyzbycia 
się własności, winno w każdym razie odpowiadać 
rzeczywistej, realnej wartości wywłaszczonego ob
iektu. To też dekret z 7 lutego 1919 w przedmio
cie przepisów tymczasowych o wywłaszczeniu 
przymusowem na użytek dróg żelaznych i innych 
dróg komunikacyjnych lądowych i wodnych oraz 
wszelkich urządzeń użyteczności publicznej poz. 
162 dz. pr. w art. 1 wyraźnie zaznacza, że przy
musowe wywłaszczenie może nastąpić tylko na 
mocy postanowienia zwierzchniej władzy państwa 
za słusznem i sprawiedliwem wynagrodzeniem. 
Zasada odszkodowania jest bezpośrednim wyni
kiem poręczenia przez państwo wszystkim mie
szkańcom, instytucjom i społeczeństwu ochrony 
ich mienia, które daje gwarancję, że ograniczenia 
i zniesienia prawa własności, konieczne ze wzglę
dów publicznych, nie będą przeprowadzone ko
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sztem i z krzywdą pojedyńczych jednostek, które 
bez żadnej ze swej strony winy, jedynie dzięki 
zbiegowi okoliczności, że należące do nich nieru
chomości do użytku publicznego są konieczne, 
praw swych zostają pozbawione.

Zasadę tę przeprowadza dekret w licznych 
swoich postanowieniach, między innemi art, 10 
przewiduje cały szereg środków najściślejszego 
ustalenia wartości nieruchomości, a w szczególno
ści także powołanie znawców, oczywiście 
w tym celu, by ustalone temi środkami wyniki by
ły dla władzy wiążące, o ile na podstawie własne
go należycie uzasadnionego przekonania, nie doj
dzie do innych wniosków. Dalsze zabezpieczenie 
powyższej zasady zawiera art. 14 dekretu, z któ
rego widoczną jest intencja ustawodawcy, że wła
ściciel winien otrzymać pełną wartość wywłaszczo
nej nieruchomości to jest sumę, równającą się war
tości tej nieruchomości w chwili wypłacenia mu 
odszkodowania. Ścisłe zastosowanie się do tej in
tencji wymagałoby właściwie, by wypłata odszko
dowania nastąpiła bezpośrednio po oszacowaniu 
wywłaszczonej nieruchomości, a ponieważ to ze 
względów technicznych nie jest możliwe, to nale
ży te dwa momenty jak najbardziej zbliżyć. To też 
art. 14 wymaga, by między oszacowaniem a wy
płatą upłynął czas jak najkrótszy, gdyż artykuł ten 
powiada, że wypłata ma nastąpić natychmiast. 
Z tego wynika, że ustalenie wartości, o ile musi 
już na pewien czas poprzedzać wypłatę odszkodo
wania, nie może nastąpić według daty, któraby od
stęp czasu między wspomnianymi wyżej momen
tami zwiększała jeszcze bardziej, aniżeli te rze
czone względy techniczne, już czynią nieodzow- 
nem. Z uwagi więc na przepisane w dekrecie z 7 
lutego 1919 fazy postępowania wywłaszczeniowe
go, daty, wedle której wartość ma być ustalona, 
nie można odsuwać jeszcze poza dzień przeprowa
dzenia szacunku wstecz, jak naprzykład do dnia 
zajęcia, skoro zajęcie poprzedza oszacowanie.

Zwracając się do kwestji, jakie znaczenie ma 
art. 14 dekretu stanowiąc, że procenty od przy
znanego wynagrodzenia mają być wypłacone od 
dnia zajęcia majątku, należy przyjść do przekona
nia, że artykuł ten ma jedynie na celu zagwaranto
wanie wywłaszczonemu właścicielowi otrzymania 
również wynagrodzenia za dochody, których on 
zostaje pozbawiony podczas okresu od chwili 
przejścia zarządu majątkiem do instytucji, na któ
rej rzecz wywłaszczenie zostało przeprowadzone, 
do czasu otrzymania równowartości tegoż mająt
ku, to jest odszkodowania. Nie może więc postano
wienie to, służące wyłącznie dla zabezpieczenia 
słusznych interesów wywłaszczanego właściciela, 
uzasadniać wykładni, sprzecznej z temi interesa
mi, a mianowicie, że data, od której mają być wy
płacane procenty, jest tem samem miarodajną dla 
ustalenia wartości wywłaszczonego objektu. Gdy
by to ustawodawca zamierzał, byłby to wyraźnie 
postanowił, a skoro tego nie uczynił, nie można się
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tego wbrew wspomnianej wyżej naczelnej zasadzie 
pełnego odszkodowania domniemywać.

Z powyższych względów nie wdając się w roz
ważanie innych uchybień, zarzucanych w skardze, 
musiał najwyższy trybunał administracyjny za
skarżoną uchwałę rady ministrów, jako niezgodną 
z ustawą, uchylić, zarządzając równocześnie zwrot 
skarżącemu w myśl art. 3 ustawy z 22 września 
1922 poz. 800 dzu, złożonej kaucji.
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T a k że  n a u czyc ie le  n ie p a ń s tw o w y c h  szk ó l ś re d 
n ic h  w  za k re s ie  ogólnego  w y k s z ta łc e n ia  n a leżą  do 
k a te g o r ji  osób, w y m ie n io n y c h  w  a r t. 1 u s ta w y  z  27  
lis to p a d a  1919 d z. u . poz. 4-98.

W yrok najw yższego trybunału  adm inistracyjnego z 13 
czerw ca 1923 1. rej. 444/22.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną.

Z powodów:
Orzeczeniem magistratu m. st. Warszawy w dn, 

17 kwietnia 1921 Nr 270 na podstawie art. 4 p. 1. 
ustawy z 27 listopada 1919 (dzu. poz. 498) 
zarekwirowane zostały dla P. M., nauczyciela szko
ły średniej rady głównej opiekuńczej, pozostającej 
pod kierownictwem K. K., dwa pokoje w domu J. 
D. w Warszawie przy ulicy Nowomiejskiej Nr 7; 
za podstawę do rekwizycji posłużyła okoliczność, 
że powyższe pokoje były całkowicie zaniedbane 
i niezamieszkane. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych 31 lipca 1922 orzeczenie powyższe zatwier
dziło, oddalając odwołanie właścicielki domu J. D. 
z tego względu, że rekwizycja pomieszczenia do
konana została na rzecz nauczyciela szkoły pry
watnej, który wobec tego nie może być zaliczony 
do osób, wykonywujących obowiązek publiczny 
i nie jest uprawniony przez ustawę do korzysta
nia z rekwizycji.

Rozpatrując przedewszystkiem zarzuty poru
szone przez P. M. w odpowiedzi na skargę, naj
wyższy trybunał administracyjny uznaje, że za
rzut braku legitymacji J. D. do podania skargi, ja
ko nie będącej wyłączną właścicielką domu, jak 
również zarzut przepuszczenia przez skarżącą 
dwumiesięcznego terminu, przewidzianego w art. 
10 ustawy z 3 sierpnia 1922 (dzu, poz. 600) 
są niesłuszne.

Orzeczenie rekwizycyjne magistratu, jak rów
nież zaskarżone orzeczenie ministerstwa spraw 
wewnętrznych skierowane zostały do J. D., jako 
właścicielki domu, słusznie więc przez nią zaskar
żone zostały; gdyby zaś nawet uznać, że J. D. jest 
rzeczywiście nie wyłączną właścicielką, lecz tylko 
współwłaścicielką domu, to i w tym wypadku 
przysługuje jej prawo występować samodzielnie, 
bez współudziału innych współwłaścicieli w obro
nie wspólnych interesów niepodzielnych współ

właścicieli domu. Również nieuzasadniony jest 
zarzut przepuszczenia przez skarżącą 2-mie- 
sięcznego terminu na podanie skargi do naj
wyższego trybunału administracyjnego, ponieważ 
termin ten stosownie do art. 8 ustawy z 27 listo
pada 1919, liczy się nie od dnia wydania orzecze
nia, lecz od dnia doręczenia takowego, co w da
nym wypadku mogło mieć miejsce nie wcześniej, 
jak 18 sierpnia 1922, ponieważ w tym dopiero 
dniu, jak widać z akt, wydane było przez urząd 
mieszkaniowy polecenie doręczenia orzeczenia mi
nisterstwa spraw wewnętrznych, skarga zaś poda
na była 17 października 1922.

Przechodząc wobec tego do rozpatrzenia za
rzutu skarżącej, że uprawnionymi do korzystania 
z rekwizycji są tylko nauczyciele szkół państwo
wych i że wobec tego P. M, jako nauczyciel pry
watnej szkoły średniej, nie należy do liczby osób, 
o których mówi art. 1 powyższej ustawy z 17 listo
pada 1919, najwyższy trybunał administracyjny 
uznaje, że wszystkie w tym względzie wywody 
skargi są niesłuszne i nieuzasadnione.

Ustawa z 27 listopada 1919 niejednakowo 
z późniejszą ustawą z 4 kwietnia 1922 (dzu. 
poz. 264) określa osoby uprawnione do korzysta
nia z rekwizycji mieszkań; podczas gdy ustawa 
z 17 listopada 1919 daje w tym względzie tylko 
ogólne określenie, że mieszkania dostarczone mają 
być dla wszystkich osób, które dla wykonywania 
obowiązku publicznego w danej gminie mieszkać 
muszą, późniejsza ustawa z 4 kwietnia 1922 upraw
nione w tym względzie osoby określa dokładniej, 
naogół liczbę ich zmniejsza, specjalnie zaś w sto
sunku do nauczycieli wyraźnie zaznacza w art. 1 
p. 3 , że z rekwizycji mieszkań korzystać mają pra
wo ,,profesorowie i nauczyciele szkół państwo
wych, oraz publicznych szkół powszechnych". Już 
ogólne znaczenie wyrazów „publiczny" i „pań
stwowy” wskazuje, że każde z nich określa inną 
sferę działania, przyczem pojęcie „publiczny” jest 
szersze, aniżeli „państwowy” ; państwo nie wyczer
puje i nie obejmuje wszystkich przejawów życia 
publicznego, z czego wynika, że liczba osób prze
bywających w gminie dla wykonania obowiązku 
publicznego, o których mówi ustawa z 27 listopa
da 1922, z natury rzeczy musi być większa, aniżeli 
ściślejsza liczba funkcjonarjuszów służby państwo
wej. Niezależnie od tego i wyraźne brzmienie po
wyższego art. 1-go p, 3) nowej ustawy z 4 kwietnia 
1922, nie pozostawia wątpliwości, że dopiero od 
15 kwietnia 1922, t. j. od daty, kiedy obowiązywać 
zaczęła powyższa ustawa o rekwizycji mieszkań, 
nie wszyscy, lecz tylko pewna część nauczycieli 
szkół publicznych zaliczona została do kategorji, 
uprawnionych do korzystania z rekwizycji mie
szkań; podczas gdy podług dawnej ustawy każdy 
nauczyciel w szkole publicznej wykonywał obo
wiązek publiczny, miał więc wskutek tego prawo 
do otrzymania mieszkania drogą rekwizycji, z 15 
kwietnia 1922 powstało ograniczenie i prawo to
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przyznane zostało nauczycielom szkół państwo
wych i tym tylko nauczycielom publicznych szkół 
powszechnych, którzy „powołani zostali do służ
by nie w drodze umowy, lecz w trybie mianowa
nia". Różnica w sposobie traktowania nauczycieli 
przez jedną i drugą ustawę stanie się zrozumiałą, 
jeżeli uprzytomnimy sobie, że w 1919 r„ w chwili 
organizowania się państwa, prawie zupełnie nie 
było jeszcze szkół państwowych, każda więc szko
ła publiczna, czyniąc zadość jednej z najkoniecz
niejszych i najpilniejszych potrzeb życia społecz
nego, uznana być musiała za założoną i prowadzo
ną w interesie publicznym, choćby nawet dominu
jącą pobudką do jej otworzenia był osobisty inte
res jej właściciela, który w powyższych warun
kach zbiegał i godził się z interesami publicznemi, 
tembardziej zaś powiedzieć to można w danym 
wypadku o szkole K. K„ która, jak widać z akt 
sprawy, była w swoim czasie subsydjowana i po
pierana przez instytucję społeczną, radę główną 
opiekuńczą i była szkołą średnią w zakresie ogól
nego wykształcenia. Uznając wobec powyższego, 
że rekwizycja mieszkania na rzecz M,, nauczyciela 
szkoły średniej K. K., zarządzona była zgodnie 
z przepisami ustawy z 27 listopada 1919, należy 
skargę J. D, jako bezzasadną oddalić.
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Z a rzą d ze n ie  p o lsk ieg o  M in is te r s tw a  o św ia ty , 
żą d a ją ce  od k ie ro ta n ik ó w  p r y w a tn y c h  k u r só w  h a n 
d lo w y c h  tu M alopo lsce św ia d e c tw a  u k o ń c zo n e j  
s zk o ły  ś re d n ie j, n ie  n a ru sza  p rze p isó w  ro zp o rzą 
d zen ia  ces. z  27 k w ie tn ia  1850 N r  309 dz. p . p ., ja k -  
k o h a ie k  b. w ła d ze  a u s tr ja c k ie  tego  w y m o g u  n ie  
s ta w ia ły .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 25 kw ie
tn ia 1924 1. rej. 1171/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną, a zarazem podwyższa 
opłatę zasadniczą o 6 franków złotych, które znaj
dują pokrycie w złożonej kaucji.

Z powodów:
Na podstawie reskryptu b. rady szkolnej kra

jowej we Lwowie z 20 sierpnia 1909 1. 28036 przyj
mującego do wiadomości przedłożony plan nauki, 
prowadził R. A. od r. 1909 w Przemyślu kursa han
dlowe pod swem kierownictwem. Na podstawie 
ogólnego zarządzenia ministerstwa wyznań religij
nych i oświecenia publicznego z 28 listopada 1922 
1. 11535; III wezwało kuratorjum okręgu szkolnego 
lwowskiego R,, aby wniósł podanie o ponowne ze
zwolenie na prowadzenie tych kursów i wykazał 
warunki tem zarządzeniem wymagane.

Ponieważ R. jednemu z tych wymogów a mia
nowicie żądaniu wykazania się świadectwem ukoń
czonej szkoły średniej nie mógł uczynić zadość, 
przeto kuratorjum pismem z 25 maja 1923 zawia

domiło go, iż ministerstwo decyzją z 24 kwietnia 
1923 1. 4410/23 dep. III odmówiło mu zezwolenia 
na dalsze prowadzenie kursów.

Skarga, wniesiona przeciw temu orzeczeniu 
wychodzi z założenia, że rozporządzenie cesarza 
Austrji z 27 czerwca 1850 Nr 309 dpp., na którem 
się b. rada szkolna krajowa we Lwowie opierała, 
obowiązuje dotąd na gruncie Małopolski i docho
dzi do twierdzenia, że zaskarżone orzeczenie, ja
ko oparte na zarządzeniu z niem sprzecznem, jest 
pogwałceniem ustawy obowiązującej. Sprzeczność 
ma polegać w tem, iż rzeczone zarządzenie pol
skiego ministerjum wyznań religijnych i oświece
nia publicznego stawia kierownikom kursów han
dlowych wymaganie wyższe niż dekret i narusza 
prawa, ważnie na podstawie dekretu nabyte.

Wywód ten nie jest jednak dosyć ścisły, gdyż
0 ile prawdą jest, że powołany dekret cesarski ma 
na gruncie Małopolski dotąd moc ustawy, o tyle 
błędnem jest twierdzenie, jakoby zaskarżone orze
czenie stało z nim w sprzeczności,

O szkołach prywatnych w rodzaju kursów han
dlowych, o które tu chodzi, mówi dekret w § 19
1 postanawia co do nich tylko tyle, że do nich ma
ją się odnosić przepisy ważne dla tych zakładów, 
które z istoty swej są im najbliżej pokrewne.

W_ tej materji nie podaje zatem dekret ściśle 
określonej normy a z tego wynika, że władza admi
nistracyjna przy stanowieniu warunków tworzenia 
takich szkół i kursów ma swobodę zrównania i-j.ti 
z takim albo innym pokrewnym im typem — po
stawienia ich na wyższym lub niższym poziomie.

_ Niewątpliwem jest również, iż władze polskie,
0 ile związane są ustawami b. państw zaborczych, 
które pozostały w mocy, a tyle nie są związane za
rządzeniami władz tych państw, wydanemi w gra
nicach tych ustaw. Okoliczność, iż b. władze au
strjackie od kierowników prywatnych kursów han
dlowych nie wymagały ukończenia szkoły średniej, 
nie może żadną miarą przeszkadzać władzom pol
skim w podniesieniu w Polsce poziomu tych szkół 

'przez postawienie takiego wymogu. Nie można 
przeto zarządzeniu polskiego ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, które taki 
wyższy wymóg wprowadza, zarzucać sprzeczności 
z ustawą, bo tę sprzeczność wykazać jest niepodo
bieństwem. Zachodzi tylko sprzeczność między za
rządzeniami, wydanemi z jednej strony przez b. 
władze austrjackie — a z drugiej przez władzę 
kompetentną polską — ale ta  sprzeczność nie uza
sadnia w danym wypadku sprzeczności z ustawą. 
Przeciwnie, biorąc pod uwagę z jednej strony, że 
szkoła handlowa musi z natury swej obejmować 
przedmioty, należące do programów gimnazjów
1 szkół realnych a z drugiej strony przepisy §§ 5 
i 8 dekretu, z których wynika, że nawet te szkoły 
prywatne, które, udzielając nauki w przedmiotach 
rzeczonych szkół średnich, nie mają prawa uży
wać ich nazw — nie są zwolnione od wymogu, wy
mienionego w p. 2 § 5, że mianowicie nauczyciele
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szkół takich winni mieć wykształcenie odpowied
nie wykształceniu nauczycieli szkół średnich, wy
pada twierdzić, iż zaskarżone orzeczenie odpowia
da znacznie więcej duchowi dekretu, niż praktyka 
b. władz austrjackich.

Ze względu na ustne wywody zastępcy skarżą
cego zauważa najwyższy trybunał administracyjny 
co następuje:

Skarżący nie nabył nigdy prawa dożywotniego 
prowadzenia kursów handlowych, bo przyjęcie do 
wiadomości planu nauki, dokonane reskryptem b. 
rady szkolnej krajowej z 20 sierpnia 1909 1. 28036 
było tylko stwierdzeniem, iż plan ten odpowiadał 
w danej chwili wymogom ustawy, względnie upra
wnionym wymaganiom władzy administracyjnej. 
Rzecz oczywista, że takie oświadczenie nie może 
sięgać dalej, jak trwa ta sama sytuacja. Z chwilą 
gdy ona się zmienia, rzeczą jest strony interesowa
nej do niej się zastosować, w przeciwnym razie 
sama strona przerywa moc działania owego stwier
dzenia.

Jakkolwiek więc nie można zaprzeczyć, że za
rządzenie to godzi w sposób surowy w losy skar
żącego i nie liczy się z względami słuszności, któ- 
reby może nakazywały pewną względność dla 
osób, które na praktyce b. władz austrjackich swą 
ezgystencję oparły, to jednak ze stanowiska praw 
nego ono obalić się nie da i dlatego należało skar
gę jako nieuzasadnioną oddalić.

Orzeczenie o podwyższeniu opłaty zasadniczej 
oparte jest na art, 3 ustawy z 22 października 1922 
poz. 800 dzu. ___
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D o o d m ó w ie n ia  ze zw o le n ia  n a  h a n d e l dom o 
k r ą ż n y  n a  za sa d zie  § 57, § 57 b liczb a  2 n ie m . u s ta -  
w y  p ro c e d e ro w e j n ie  w y s ta r c z a  p o d e jr ze n ie  k a r y 
g odnego  p o p e łn ien ia  c zy n u  z  chęci z y s k u , lecz ko- 
n ie c zn e m  je s t  s tw ie r d z e n ie  u k a r a n ia  za  ta k i  c zyn .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 21 lu-s 
tego 1924, 1. rej. 939/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżony wyrok i przekazuje sprawę wojewódz
kiemu sądowi administracyjnemu do ponownej 
decyzji, a to także co do kosztów instancji rewi
zyjnej.

Z powodów:
W. wniósł dnia 30 listopada 1921 do starostwa 

w Lubawie na zasadzie § 55 ustawy procederowej 
wniosek o udzielenie mu pozwolenia na handel 
domokrążny końmi, bydłem rogatem, świniami 
i ptactwem. W skutek przepisów § 117 ustawy 
o właściwości łącznie z § 61 ustawy procederowej 
przesłał starosta wniosek ten wojewódzkiemu są
dowi administracyjnemu w Toruniu do rozstrzy
gnięcia według właściwości. Na zasadzie § 117 
ustawy o właściwości odmówił przewodniczący 
wojewódzkiego sądu administracyjnego udzielenia

tegoż pozwolenia. W skutek tej odmownej uchwa
ły wniósł W. o ustną rozprawę, która się odbywa 
w postępowaniu sporno - administracyjnem. Wo
bec tego wniosku mianował przewodniczący wo
jewódzkiego sądu administracyjnego na zasadzie 
§ 74 ustawy o ogólnym zarządzie kraju sekretarza 
Z. komisarzem dla strzeżenia interesu publicz
nego.

W tej sprawie sporno - administracyjnej W. 
przeciwko komisarzowi dla strzeżenia interesu 
publicznego wydał wojewódzki sąd administracyj
ny dn. 23 maja 1922 wyrok następujący: ,,Odma
wia się udzielenia W . zezwolenia na handel domo
krążny. Powód winien ponieść koszta sporu. W ar
tość przedmiotu sporu oznacza się na 2.000 mk.“. 
W uzasadnieniu podaje sąd wojewódzki, że odmo
wa polega na usprawiedliwionem podejrzeniu, iż 
W , w ostatnich latach bez patentu trudnił się han
dlem pokątnym, że nie sprosta wymaganiom, jakie 
stawiać trzeba handlarzom w publicznym intere
sie i że posiada gospodarstwo, które daje mu spo
sobność do dostatecznego zarobku. Przeciwko te 
mu wyrokowi wniósł W. rewizję i uzasadnia ją 
mylnem zastosowaniem ustawy, ponieważ ustawa 
procederowa nie przewiduje ani posiadania go
spodarstwa ani pomnożenia liczby osób zajmują
cych się handlem domokrążnym jako powodu do 
odmówienia tego zezwolenia.

Wobec tego wnosi o zniesienie wyroku sądu 
wojewódzkiego. Komisarz dla strzeżenia interesu 
publicznego nie sprzeciwia się wnioskowi W.

Rozpatrując powyższą rewizję, wniesioną na 
zasadzie § 118 ustawy o właściwości, uznał ją 
najwyższy trybunał administracyjny za uzasad
nioną.

Powody odmówienia zezwolenia podane przez 
sąd wojewódzki nie odpowiadają ustawowym wy
mogom przepisów §§ 57, 57a i 57b niemieckiej 
ustawy procederowej. W myśl wymienionej usta
wy nie wystarcza do odmówienia zezwolenia sa
mo podejrzenie popełnienia karygodnych czynno
ści z chęci zysku, lecz wymaganem jest stwierdze
nie,iż sprawca został za to ukarany karą nie niżej 
trzech miesięcy oraz, że od czasu odcierpienia 
kary nie upłynęły jeszcze trzy lata (§ 57 liczba 3), 
względnie karą conajmniej tygodnia, a od czasu 
odcierpienia kary nie upłynęło jeszcze 5 lat (§ 57a 
liczba 2). Taksamo wymaga § 57b liczba 3 tejże 
ustawy stwierdzenia, że nastąpiło w ciągu ostat
nich trzech lat kilkakrotne ukaranie za przekro
czenie przepisów o handlu domokrążnym. Takich 
ustaleń nie zawiera wyrok sądu wojewódzkiego. 
Dalsze powody, podane przez sąd wojewódzki, ce
lem uzasadnienia odmowy patentu nie znajdują 
usprawiedliwienia w ustawie procederowej, poda
jącej szczegółowo warunki, pod jakiemi odmówić 
można zezwolenia na handel domokrążny.

Wobec tego najwyższy trybunał administra
cyjny uchylił zaskarżony wyrok sądu wojewódz
kiego, a uznając sprawę dotąd za niedojrzałą do
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rozstrzygnięcia przekazał sprawę temuż sądowi 
do ponownej decyzji, a to także co do kosztów in
stancji rewizyjnej na zasadzie § 99 ustawy o ogól
nym zarządzie kraju z 30 lipca 1883.
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U dzie len ie  s tro n ie  p r z e z  w ła d zę  in s ta n c j i  n iż 
s z e j  in s tr u k c j i  w e w n ę tr z n e j  'in s ta n c ji  w y ż s z e j  ja 
ko  o rzeczen ia  te jż e  in s ta n c j i  j e s t  is to tn y m  b ra 
k ie m  w  p o s tę p o w a n iu  w  m y ś l  a r t . 19 u s ta w y  z 3 
mówca 1922 (d z . u . poz. 6 0 0 ).

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 21 lu
tego 1924, 1. rej. 1700/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego po
stępowania,

Z powodów:
Dr. M. B. zwrócił się podaniem z 11 czerwca 

1923 do starostwa w Chodzieży z prośbą o uzna
nie, że z tytułu stałego zamieszkania i urodzenia 
się na obszarze Polski nabył obywatelstwo pol
skie na zasadzie art, 91 traktatu wersalskiego, za
wartego między mocarstwami sprzymierzonemi 
i stowarzyszonemi a Niemcami oraz na zasadzie 
art. 3 i 4 traktatu wersalskiego, zawartego mię
dzy głównemi mocarstwami sprzymierzonemi i sto
warzyszonemi a Polską.

Starosta w Chodzieży sprawozdaniem z 18 
sierpnia 1923 Nr 4121/23 I D. przedłożył prośbę tę 
wojewodzie z wnioskiem o odmówienie jej i za
znaczył przytem, że uważa petenta nadal za oby
watela pruskiego oraz podał powody tego stano
wiska. Wojewoda reskryptem z 11 września 1923 
Nr 7431/23 I. Z. oznajmił staroście, że „zgadza się 
na powyższe sprawozdanie", poczem starosta re
zolucją z 14 września 1923 Nr 4826/23 I. D. zako
munikował petentowi, że wojewoda wyżej wymie
nionym reskryptem prośby jego nie uwzględnił.

Na tę decyzję wojewody wniósł dr. B. skargę 
do najwyższego trybunału administracyjnego. Wo
jewoda w odpowiedzi na tę skargę podniósł mię
dzy innemi, że reskrypt z 11 września 1923 Nr 
7431/23 I. E. uważał za wskazówkę wewnętrzną, 
przeznaczoną tylko do użytku starosty i że sta
rosta niewłaściwie powołał się na ten reskrypt 
wobec skarżącego.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył 
co następuje:

Nabycie obywatelstwa z tytułów prawnych, 
wymienionych w prośbie skarżącego z 11 czerwca 
1923 następuje z mocy prawa samego, Według 
art. 7, 8 i 17 rozporządzenia ministerjalnego z 7 
czerwca 1920 (dzu. poz. 320) w łączności z art. 1 
rozporządzenia ministerjalnego 5 lutego 1921 
(dzu. poz. 95) należy na obszarze b. dzielnicy pru
skiej orzecznictwo w I instancji w sprawach naby
cia obywatelstwa z mocy prawa samego do sta

rostw grodzkich i prezydentów miast, tworzących 
powiaty miejskie; od orzeczeń tych władz przy
sługuje prawo odwołania się do wojewody, które
go decyzja jest w toku postępowania przed w ła
dzami administracyjnemi ostateczną. Poza tem 
jest wojewoda — co z istoty ustroju państwowych 
władz administracyjnych wynika — uprawniony 
do udzielania podległym sobie władzom wskazó
wek wewnętrznych w sprawach, o których mo
wa. Wskazówki te, jako przeznaczone wyłącz
nie dla dziedziny wewnętrzno-urzędowej, nie mają 
żadnego znaczenia prawnego w stosunku do strony, 
tracą jednak ten swój charakter, jeśli zostaną po
dane do wiadomości strony, jako przeznaczony 
dla niej objaw woli instancji wyższej.

W niniejszym wypadku starosta powstrzymał 
się z wydaniem orzeczenia we własnym zakresie 
działania i instrukcję wewnętrzną, udzieloną mu 
przez wojewodę, zakomunikował skarżącemu ja
ko decyzję wojewody. Przez to niewłaściwe po
stąpienie starosty został skarżący wprowadzony 
w błąd, który w następstwach swoich ograniczył 
obronę praw jego w postępowaniu przed władza
mi administracyjnemi.

Wobec tego najwyższy trybunał administra
cyjny zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwe
go postępowania na zasadzie art. 19 ustawy z 3 
sierpnia 1922 (dzu. poz. 600) uchylił.

Zwrot kosztów opiera się na art. 3 ustawy z 22 
września 1922 (dzu. poz. 800).
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P r z e p is  u s tę p u  3 § 1 ro zp . a u s tr . m in is tr .  
S p ra io  W e w n ę tr z n y c h  z  dn . 18 w rze śn ia  1912  
D z. U st. austr.. N r .  191 p r z y z n a ją c y  p r z y  u d z ie la 
n iu  lic e n c ji n a  u rzą d za n ie  p r z e d s ta w ie ń  k in e m a 
to g r a fic z n y c h  p ie rw sze ń s tw o  osobom , co do k tó 
ry c h  m a  się  zu p e łn ą  peioność, że dochód z p rze d -  
b io rs tw a  będzie  s ta le  o b ra ca n y  n a  cele p o w sze c h 
n e j  u ży te c zn o śc i, n ie  u p ra u jn ia  w ła d zy  do odm ó
w ie n ia  lic e n c ji in n y m  w sp ó łu b ie g a ją c y m  się , do
p ó k i n ie  zo s ta n ie  u s ta lo n e , że za ch o d zą  w s z y s tk ie  
w a r u n k i  p o w y ższe g o  ro zp o rzą d ze n ia  do u d z ie le n ia  
lic e n c ji osobom  u p rzy w ile jo io a n y m .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 29 lu
tego 1924, 1. rej, 1608/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego po
stępowania i zarządza zwrot skarżącej złożonej 
kaucji.

Z powodów:
Województwo w Stanisławowie wydało w dn. 

26 listopada 1921 na mocy rozporządzenia mi
nisterjalnego z 18 rześnia 1912 dz. pp. austr. Nr 
191 R. L. licencję kinematograficzną, jako osobi
ste i nieprzenośne pozwolenie na urządzanie



przedstawień kinematograficznych w Stanisławo
wie pod nazwą „Urania" do końca listopada 1922.

W październiku 1922 wniosła R. L. do wo
jewództwa prośbę o przedłużenie licencji na 3 lata 
od 1 grudnia 1922 począwszy. Decyzją z 27 listo
pada 1922 , województwo prośby tej nie uwzględ
niło, ponieważ o nadanie tego rodzaju licencji 
w Stanisławowie wpłynęły prośby ze strony in
stytucji, dających rękojmię, że dochód z przedsię
biorstwa kinematograficznego będzie stale obra
cany na cele powszechnej użyteczności. W myśl 
bowiem przepisu art. 5 rozporządzenia ministe- 
rjalnego z 18 październka 1912, w razie ubiegania 
się podobnych instytucji o udzielenie pozwolenia 
na urządzanie przedstawień kinematograficznych 
prośby ich mają pierwszeństwo do uwzględnienia, 
a stosunki miejscowe nie przemawiają wcale za 
wydaniem większej ilości licencji. Wniesionego 
przeciwko tej decyzji rekursu ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie uwzględniło i orzeczeniem z 18 
lipca 1923 1. BC. 4012/23 zatwierdziło decyzję wo
jewództwa z powodów w niej przytoczonych.

Na to orzeczenie wniosła R. L. skargę do naj
wyższego trybunału administracyjnego, w której 
zarzuca pozwanej władzy, że przekroczyła granicę 
swobodnego uznania, przy wydaniu zaskarżonego 
orzeczenia, że mylnie zastosowała ust. 2 § 5 
wspomnianego rozp. ministerjalnego, który doty
czy tylko próśb o udzielenie nowej licencji, nie 
zaś o przedłużenie istniejącej licencji, że powo
dem odmowy licencji nie może być tylko wniesie
nie próśb o licencję ze strony instytucji społecz
nych, wreszcie, że zaskarżona decyzja gwałci art. 
99 i 101 konstytucji.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył 
co następuje:

Według obowiązującego w b. zaborze austrjac- 
kim rozporządzenia ministerjalnego z 18 paździer
nika 1912 dz. pp. austr. Nr 191, urządzenie pu
blicznych widowisk za pomocą kinematografu do
zwolone jest jedynie na podstawie licencji udzie
lonej przez polityczną władzę II instancji, którą 
to licencję udziela się na czas od jednego roku do 
3 lat. Rozporządzenie to normuje licencję kinema
tograficzną jako uprawnienie ściśle osobiste, nie- 
przenośne i ograniczone czasowo, pozostawiając 
uznaniu władzy oznaczenie czasokresu, na który 
licencja może być udzieloną, w granicach od jed
nego roku do 3 lat.

Ponieważ wspomniane rozporządzenie nie 
przewiduje nigdzie przedłużenia raz udzielonej li
cencji, wynika z tego, że z upływem czasokresu, 
na który licencja została udzieloną, licencja i wy
pływające z niej osobiste uprawnienie do prowa
dzenia przedsiębiorstwa kinematograficznego ga
sną ipso facto, że dotychczasowy posiadacz licen
cji nie ma żadnego prawa do żądania przedłuże
nia jej ważności i że dalsze prowadzenie przed
siębiorstwa przez dotychczasowego licencjonarju- 
sza jest możliwem tylko w razie uzyskania nowej
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licencji w trybie przewidzianym w powołanem 
rozporządzeniu. Mylnem jest zapatrywanie skar
gi, że czasowe ograniczenie licencji ma jedynie 
znaczenie fiskalne, że władza obowiązana jest 
przedłużać licencję na żądanie licencjonarjusza 
tak długo, dopóki nie zajdą po jego stronie warun
ki odebrania licencji unormowane w § 26 rozpo
rządzenia. Zapatrywanie to nie znajduje nigdzie 
uzasadnienia w przytoczonych powyżej wyraź
nych przepisach rozporządzenia z 18 października 
1912 i jest sprzeczne z istotą policyjnych licencji 
tego rodzaju jak niniejsza, nadających pewne 
uprawnienia, w zależności od istniejących faktycz
nych stosunków, które to stosunki z natury rze
czy podlegają ciągłym zmianom i mogą z biegiem 
czasu niezależnie od woli i zachowania się licen
cjonarjusza w interesie publicznym wymagać od
miennego traktowania.

Czasowe ograniczenie licencji leży zatem 
przedewszystkiem w interesie publicznym. Pod
niesiona w skardze okoliczność, że wykonywanie 
licencji kinematograficznej wymaga znacznych 
wkładów pieniężnych, których nikłby się nie pod
jął, gdyby wiedział, że może przedsiębiorstwo ki
nematograficzne prowadzić tylko rok albo najwy
żej 3 lata, pozbawiona jest również znaczenia 
prawnego, gdyż wobec wyraźnych przepisów po
wołanego rozporządzenia i czasowego ogranicze
nia licencji każdy licencjonarjusz musi z góry li
czyć się z ewentualnością nieotrzymania nowej 
licencji i odpowiednio do tego przestrzegać swych 
interesów, ponieważ uprawnienie licencjonarjusza 
gaśnie z upływem końcowego terminu licencji, roz
porządzenie ministerjalne z 18 października 1912 
konsekwentnie nie robi żadnej różnicy między 
ubiegającymi się po raz pierwszy o udzielenie li
cencji a ubiegającymi się o przedłużenie czy 
wznowienie zgasłej licencji i mylnem jest za
patrywanie skargi, że § 5 tego rozporządzenia 
daje tym ostatnim pierwszeństwo przy nadawaniu 
licencji, albowiem przepis ten mówi tylko o tem, 
że przy udzielaniu licencji należy mieć wzgląd na 
istniejące już przedsiębiorstwa kinematograficzne 
i potrzebę ich pomnożenia, a więc na przedsię
biorstwa jeszcze czynne, których licencje jeszcze 
nie wygasły.

Rozporządzenie ministerjalne nie uwzględnia 
w żadnym kierunku dawnych licencjonarjuszy 
i ustala w §§ 5, 6 i 7 jednolite zasady, według któ
rych mają być udzielane licencje kinematogra
ficzne wogóle.

Zarzut skargi, że przepisy te, a w szczególno
ści ustęp 2 § 5 nie mogły mieć zastosowania w ni
niejszym przypadku, gdyż skarżąca prosiła tylko 
o przedłużenie jej z końcem listopada 1922 wyga
sającej licencji, nie zaś o udzielenie nowej licencji, 
jest zatem bezzasadny.

Przechodząc do dalszych wywodów skargi 
zauważa najwyższy trybunał administracyjny, że 
rozporządzenie ministerjalne z 18 października
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1912, pozostawia udzielenie licencji kinematogra
ficznej swobodnemu uznaniu kompetentnej wła
dzy z wyjątkiem wypadków przewidzianych 
w § 7 rozporządzenia, w których licencja wogóle 
udzieloną być nie może.

To swobodne uznanie władzy jest jednak przez 
postanowienia §§ 5 i 6 rozporządzenia częścio
wo ograniczone. I tak ustęp 2 § 5 zawiera posta
nowienie, że w pierwszym rzędzie należy uwzględ
niać tych ubiegających się o licencję, co do któ
rych ma się zupełną pewność, że dochód z przed
siębiorstwa będzie stale obracany na cele pow
szechnej użyteczności; § 6 czyni udzielenie licen
cji zawisłem od tego, aby środki służące do pro
wadzenia przedsiębiorstwa odpowiadały wyma
ganiom policji zdrowia, policji budowlanej, ognio
wej i bezpieczeństwa, i aby w przedsiębiorstwach 
z stałą siedzibą wykazano, że lokal przedsiębior
stwa nadaje się do swego celu.

Poza tem władza obowiązana jest przed udzie
leniem licencji dać sposobność do oświadczenia 
się gminie, w której przedsiębiorstwo ma mieć 
swoją siedzibę. Co do wymogów, którym powinny 
odpowiadać przedsiębiorstwa, a w szczególności 
przyrządy i lokal, powołuje się § 6 rozporządze
nia na zamieszczone w dodatku A. szczegółowe 
przepisy, które m. in. w ustępie zatytułowanym 
,,Plany“ ustalają obowiązek ubiegającego się o li
cencję dostarczenia władzy wymaganego w § 6 
rozporządzenia dowodu przez przedłożenie szcze
gółowego planu urządzenia i ruchu przedsiębior
stwa w 3 egzemplarzach, z których jeden po 
udzieleniu licencji, winien być złożony u władzy 
administracyjnej I instancji, drugi u władzy bu- 
downiczej, a trzeci umieszczony w lokalu przed
siębiorstwa.

Z przepisów tych wynika niewątpliwie, że 
przy wyborze z pomiędzy ubiegających się o li
cencję kinematograficzną, którzy po myśli § 7 
rozporządzenia nie są wykluczeni od uzyskania 
licencji, swobodne uznanie władzy ograniczone 
jest przedewszystkiem w dwóch kierunkach, 
a mianowicie: 1) licencja może być wogóle udzie
loną tylko takiemu ubiegającemu się, który wy
kazał, że lokal, w którym zamierza prowadzić 
przedsiębiorstwo, odpowiada wymaganiom dodat
ku A) do rozporządzenia ministerjalnego z 18 
września 1912; 2) jeżeli wśród kwalifikowa
nych ze stanowiska § 6 rozporządzenia ubiegają
cych się o licencję, znajduje się osoba lub insty
tucja, dająca zupełną pewność, że dochód z przed
siębiorstwa będzie stale obracany na cele uży
teczności powszechnej, to ma ona pierwszeństwo 
do otrzymania licencji.

Sam więc fakt ubiegania się o licencję insty
tucji powszechnej użyteczności nie uprawnia jesz
cze władzy do udzielenia jej licencji z pominię
ciem innych współubiegających się, jeżeli ta  in
stytucja m. in. nie złożyła wymaganego w § 6 
rozporządzenia dowodu. Inna interpretacja ustę
pu 2 § 5 rozporządzenia z 18 września 1912 by
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łaby sprzeczną z kategorycznym, podyktowanym 
względami bezpieczeństwa publicznego przepisem 
§ 6 tegoż rozporządzenia.

Tymczasem zaskarżona decyzja, powołując 
się na § 5 kilkakrotnie wspomnianego rozporzą
dzenia, motywuje odmowę udzielenia licencji 
skarżącej nie udzieleniem licencji jednej z współ
ubiegających się instytucji humanitarnych i spo
łecznych i niemożnością udzielenia dalszych licen
cji ze względu na stosunki miejscowe, lecz tem, 
że kilka instytucji dających rękojmię, iż dochód 
z przedsiębiorstwa kinematograficznego będzie 
stale obracany na cele powszechnej użyteczności, 
wniosło prośby o licencję, które to prośby mają 
pierwszeństwo do uwzględnienia. Okoliczność ta, 
jak słusznie skarżąca w skardze zarzuca i jak 
z powyższej wykładni postanowienia ustępu 2 § 5 
i § 6 rozporządzenia wynika, sama przez się nie 
przesądzała jeszcze kwestji udzielenia licencji i 
jako taka nie dawała jeszcze odpowiadającej wy
maganiom powołanego rozporządzenia podstawy 
do rozstrzygnięcia wniesionych próśb o licencję 
wogóle, a do odmowy prośbie skarżącej w szcze
gólności.

Najwyższy trybunał administracyjny musiał 
zatem uznać, że zaskarżona decyzja wydaną zo
stała przedwcześnie przed ustaleniem i rozważe
niem wszystkich w rozporządzeniu z 18 września 
1912 wymaganych istotnych dla jej powzięcia oko
liczności, a więc na podstawie stanu faktycznego 
wymagającego uzupełnienia i wobec tego ją uchy
lić na zasadzie art. 19 ustawy o najwyższym try
bunale administracyjnym z powodu wadliwego 
postępowania, nie wdając się już w rozpatrywanie 
dalszych zarzutów skargi.

Zarządzenie zwrotu kaucji opiera się na po
stanowieniu art. 3 ustawy z 22 września 1922 
dz, u. poz. 800.
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W  w y p a d k a c h  n ie d o jśc ia  do s k u tk u  p o ro zu 
m ie n ia  m ię d z y  w ła śc ic ie la m i la sów  p r y w a tn y c h  
a o rg a n a m i m in is te r s tw a  ro b ó t p u b lic zn y c h  co do 
w y so k o śc i k o sz tó w , o k re ś lo n y c h  w  a r t .  12 i  13 
ro zp . z 2 w rze śn ia  1920, poz. 586 d zu ., o zn a czen ie  
ty c h  k o sz tó w  w in n o  n a s tą p ić  w  m y ś l  o g ó ln ych  za 
sa d  w  z w y k łe j  d ro d ze  p ra w a .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 22 w rze
śnia 1923, 1, 304.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla za
skarżone orzeczenie, jako niezgodne z obowiązu- 
jącemi przepisami.

Powody:
Powiatowe biuro odbudowy w Tarnowie, re

skryptem z 2 sierpnia 1922, 1. 621/49 zawiadomiło 
dra J. H., właściciela lasu w W., o ustaleniu na 
zasadzie rozporządzenia ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych z 2 września 1920, nr 89 dzu, przez



inspekcję leśną w Tarnowie, iż tytułem 30% kon
tyngentu drzewa budulcowego z 10-letnich etapów 
rębnych, liczonego od etatowej ilości drzewa u- 
żytkowego, wyeksploatowanej z lasów od 28 lu
tego 1919, wypada na lasy w W. 1.400 m3 drzewa 
miękkiego okrągłego z drzewostanów, przypada
jących do wyrębu w oddziałach 16 i 19, a zara
zem nałożyło na niego obowiązek oddania tej ilo
ści drzewa budulcowego na podstawie wyżej wy
mienionego rozporządzenia na cele odbudowy do 
dyspozycji powiatowego biura odbudowy w Tar
nowie i wezwało go o zrealizowanie asygnat, w y
danych przez powiatowe biuro odbudowy w Tar
nowie, względnie eksponenta tegoż biura na po
wiat mielecki, pod zagrożeniem skutków, przewi
dzianych w instrukcji ministra robót publicznych 
z 24 listopada 1920 i ministerstwa spraw we
wnętrznych z 17 maja 1921 N, A. O. 300.

W rekursie przeciw temu reskryptowi wnie
sionym, żalił się dr. H. między innemi na to, że 
powiatowe biuro odbudowy włożyło na niego obo
wiązek dostarczenia drzewa budulcowego w sta
nie okrągłym, pomimo, że rekurent posiada wła
sny tartak, z którego mógłby dostarczyć kontyn
gentu budulca w stanie przetartym.

W związku z tem przesłał powiatowemu biu
ru odbudowy w Tarnowie deklarację z 18 wrze
śnia 1921, w której się zobowiązał na zasadzie 
art. 13 rozporządzenia z 2 września 1920, poz 586 
dzu. oddać do dyspozycji tegoż biura odbudowy 
połowę tego kontyngentu, jaki z lasu jego W. po 
wyczerpaniu toku instancji ostatecznie mu wyzna
czony zostanie, w stanie przetartym po cenach, 
które zapodał, oświadczając gotowość do dalszych 
rokowań w tym względzie, która to deklaracja 
następnie przez powiatowe biuro odbudowy okrę
gowej dyrekcji odbudowy przedłożoną została.

Orzeczeniem z 16 grudnia 1921, 1. 17705 nie 
uwzględniła okręgowa dyrekcja odbudowy we 
Lwowie wyż wspomnianego rekursu i zatwierdzi
ła zaczepiony nim reskrypt, pozostawiając 
sprawę oddania kontyngentu w materjale tartym 
osobnej umowie między drem H., a powiatowem 
biurem odbudowy w Tarnowie zawrzeć się ma
jącej, z zastrzeżeniem przedłożenia tej umowy 
okręgowej dyrekcji odbudowy do zatwierdzenia.

Akta sprawy nie wyjaśniają dostatecznie, ja
kie rokowania toczyły się po doręczeniu orzecze
nia okręgowej dyrekcji odbudowy między powia
towem biurem odbudowy a drem J. H. Znajduje 
się w nich tylko pismo dra H. z 24 stycznia 1922, 
oświadczające gotowość do rokowań z nadmienie
niem, że z powodu wyprzedania zapasu zimowego 
tarcia, sprawa układu nie jest nagląca, że mógłby 
jednak trzeć deski dla odbudowy od kwietnia 
1922, oraz sprawozdanie powiatowego biura od
budowy w Tarnowie z 8 lutego 1922, 1, 115 do o- 
kręgowej dyrekcji odbudowy, donoszące, że dr. H. 
treść powyższego pisma podtrzymuje i od poda
nych przez siebie warunków absolutnie nie od
stępuje.
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Wślad tego sprawozdania okręgowa dyrekcja 
odbudowy we Lwowie, reskryptem z 20 lutego 
1922, 1, 1918/22 powiadomiła powiatowe biuro od
budowy w Tarnowie, że wobec niedojścia do po
rozumienia z drem H. w kierunku oddawania przez 
niego kontyngentu drzewa w stanie przerobionym, 
należy przypadający z lasów w W. kontyngent po
brać w stanie okrągłym na pniu.

Przeciw temu reskryptowi wniósł dr H. do mi
nisterstwa robót publicznych odwołanie, w któ
rem wywodził, iż wobec jego oświadczenia, okrę
gowa dyrekcja odbudowy miała tylko prawo wy
boru, albo przyjęcia jego oferty dostarczenia kon
tyngentu drzewa w stanie przetartym po cenach 
przez niego z opustem 15% ofiarowanych, albo 
zajęcia materjału przetartego po cenach targo
wych, nie miała zaś prawa zajmowania drzewa 
w stanie okrągłym na pniu.

W załatwieniu tegoż wydało ministerstwo ro
bót publicznych orzeczenie z 7 czerwca 1922, 1. 
4352/Od., którem nie uwzględniono odwołania i za
twierdzono orzeczenie okręgowej dyrekcji odbu
dowy z 20 lutego 1922, 1. 1918, „jako zgodne z o- 
bowiązującemi przepisami prawnemi i uzupełnione 
reskryptem tamt. z 16 grudnia 1921, 1. 17705“.

Skarga dra J. H. na powyższe orzeczenie do 
sądu najwyższego wniesiona, domaga się uchylenia 
tegoż, jako niezgodnego z ustawą, uzasadniając to 
żądanie powołaniem się na przepis art. 13 rozpo
rządzenia z 2 września 1920, poz. 586 dzu.

Najwyższy trybunał administracyjny, rozpozna
jąc obecnie na zasadzie art. 36 ustawy z 3 'sierpnia 
1922, poz. 600 dzu. skargę i odpowiedź pozwanego 
ministerstwa robót publicznych, rozważył, co na
stępuje:

Ustawa z 28 lutego 1919, poz. 229 dzpr. upo
ważniła rząd (art. 1) do wydawania drzewa dla od
budowy zniszczonych przez działania wojenne do
mów mieszkalnych i zabudowań gospodarczych 
drobnych rolników, oraz drobnych posiadaczy miej
skich na rachunek skarbu państwa do wysokości 
stwierdzonej szkody wojennej, oraz dla innych 
celów po cenach przez rząd ustanowionych, a za
razem stanowiła (art. 2), iż rząd dla uzyskania 
potrzebnego zapasu drzewa ma prawo — obok 
przeznaczenia drzewa z lasów państwowych,—do
konywać zajęcia drzewa w lasach prywatnych.

W związku z tą ustawą jest także późniejsza 
ustawa z 18 lipca 1919, poz. 368 dzpr. o pomocy 
państwowej na odbudowę gospodarstw zniszczo
nych lub uszkodzonych skutkiem wojny.

Ponieważ wykonanie obu tych ustaw poruczo- 
no ministrom robót publicznych, rolnictwa i dóbr 
państwowych, oraz skarbu, przeto, korzystając 
z tej ustawowej delegacji, wydał celem ich wyko
nania minister robót publicznych w porozumieniu 
z ministrem rolnictwa i dóbr państwowych oraz 
minister skarbu, jak również minister rolnictwa 
i dóbr państwowych w porozumieniu z ministrem 
robót publicznych oraz ministrem skarbu szereg 
rozporządzeń wykonawczych, a między temi rozpo
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rządzenia z 2 września 1920, poz. 586, dzu. Arty
kuły 12 i 13 tego rozporządzenia zawierają nastę
pujące postanowienia:

Art. 12. Właściciele lasów prywatnych na żą
danie komisji rozdziału drzewa, winni wyrąbać 
i przygotować zajęte na odbudowę, drewno budul
cowe w terminach, oznaczonych w przepisach art. 
7 niniejszego rozporządzenia, przyczem koszt wy- 
róbki drewna, według ustalonych przez minister
stwo rołnicwa i dóbr państwowych norm, zostanie 
im zwrócony.

Prócz tego właściciel lasu prywatnego, który 
w terminach przez komisję rozdziału drzewa ozna
czonych odda do jej rozporządzenia w stanie wy
robionym (w klockach) do 50% ilości zajętego bu
dulca, otrzyma należność za oddane drewno do 
100% nadwyżki cen, ustanowionych przez mini
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych, a ponad 
50% do nadwyżki 200% wymienionych cen.

Art. 13. Właścicielom lasów prywatnych przy 
zachowaniu przepisu art. 12 przysługuje również 
prawo oddania komisji rozdziału drzewa kontyn
gentu budulca w stanie przetartym, przyczem 1 
m3 drewna okrągłego i koszta dowozu do tartaku 
budulca i jego przetarcia będą właścicielowi lasu 
wypłacone wedle norm, ustalonych przez minister
stwo rolnictwa i dóbr państwowych.

Z przepisów tych wynika, że ministerstwa, któ
rym poruczono wykonanie powyższych ustaw, za
strzegły właścicielom lasów, którzy dostarczą 
drewno budulcowe obrobione (art. 12), względnie 
przetarte (art. 13), szereg udogodnień wedle norm, 
ustalonych przez ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych.

Normy te, jak to wynika z odpowiedzi pozwa
nego ministerstwa robót publicznych, nie zostały 
dotąd przez ministerstwo rolnictwa i dóbr pań
stwowych wydane, brak jednak takich norm nie 
może pozbawić właścicieli lasów przyznanych im 
w ramach delegacji ustawowej uprawnień.

Nie pozostaje zatem nic innego, jak długo ta 
kie normy nie istnieją, jak ustalenie wymienionych 
w art. 12 i 13 rozporządzenia z 2 września 1920, 
poz. 586 dzu. kosztów w drodze obustronnego po
rozumienia.

Jeśli jednak i takie porozumienie nie dojdzie 
do skutku, to nie można — jak to czyni pozwana 
władza w swej odpowiedzi, wyprowadzać z tego 
wniosku, że władzy przysługuje prawo odebrania 
drzewa na pniu, lecz w takim razie winno nastą
pić, jak zawsze w podobnych wypadkach, na pod
stawie ogólnych zasad, oznaczenie wysokości tych 
kosztów w zwykłej drodze prawa.

Ponieważ pozwane ministerstwo z pominięciem 
powyższych zasad orzekło pobranie od skarżące
go drzewa na pniu, obraziło przez to powołane 
wyżej przepisy i dlatego uznając skargę za uza
sadnioną, zaskarżone orzeczenie uchylono.
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P ra w o  do r e k w iz y c j i  m ie szk a n ia  n a  zasa d zie  
u s ta w y  z d n ia  Ą. k w ie tn ia  1922 p r z y s łu g u je  ty lk o  
g m in ie ;  osoba, k tó r a  w o ln e  m ie szk a n ie  w ska za ła , 
m a  p o d m io to w eg o  p ra w a  żą d a n ia  za jęc ia  go.

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 13 lutego 
1924 1. 934/23.

■

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę, jako nieuzasadnioną.

Równocześnie podwyższa najwyższy trybunał 
administracyjny opłatę zasadniczą o ośm tysięcy 
mk., które znajdują pokrycie w złożonej kaucji.

Powody:
Skarżący C. T. w podaniu z dnia 16 marca 

1923 r. zwrócił uwagę urzędu mieszkaniowego 
m. Warszawy na mieszkanie Nr 3 w domu przy 
ulicy Leszczyńskiej Nr 10 zajmowane nominalnie 
przez S. B., faktycznie zaś przez tegoż subloka
torów A. S. z rodziną i Z, R., samotnego, i prosił 
o przydzielenie mu powyższego mieszkania.

W wywiadzie dokonanym dn. 16 marca 1923 r, 
przez delegata urzędu mieszkaniowego skonsta
towano, że mieszkanie to składające się z 3 po
koi, kuchni i łazienki zajmują:

1) B, S., zawiadowca stacji kolejowej i miesz
kający stale w Pruszkowie od 10 lipca 1916 r., a do
tąd nie wymeldowany, jako główny lokator i te 
goż sublokatorzy;

2) S, A. z rodziną składającą się z żony i 4 dzie
ci od 5 września 1917 r. (krewni B).

3) R.Z., kawaler od 1 sierpnia 1918 oraz, że wła
ściciel domu zaskarżył B, wraz z jego sublokato
rem o eksmisję. Z powodu tych okoliczności do
konujący wywiadu delegat urzędu mieszkaniowe
go mieszkania nie zajął.

Decyzją z 26 września 1923, 1. 16617 urząd mie
szkaniowy zawiadomił C. T., że lokal powyższy 
rekwizycji uledz nie może, gdyż jest wykorzysta
ny przez 7 osób, krewnych nominalnego właści
ciela mieszkania S. B., przeciw któremu właści
ciel nieruchomości wniósł akcję sądową i że obie 
powyższe okoliczności uniemożliwiają rekwizycję 
na zasadzie ustawy z 4 kwietnia 1922 r.

W rekursie przeciw temu orzeczeniu wywodził 
T,, że decyzja urzędu mieszkaniowego nie odpo
wiada zasadom art, 3 pkt. 5 i 6, oraz art, 6 pkt. 5 
powyższej ustawy.

Orzeczeniem z 24 maja 1923 r. 1, 262, om/23, 
komisarjat rządu na m. Warszawę, uznając powyż
szy rekurs jako skargę w drodze nadzoru, pozo
stawił ją bez uwzględnienia i utrzymał decyzję 
urzędu mieszkaniowego w mocy, nie dopatrując 
w postępowaniu urzędu mieszkaniowego żadnej 
nieprawidłowości.

W skardze do najwyższego trybunału admini
stracyjnego domaga się T. uchylenia orzeczenia 
komisarjatu rządu na m. Warszawę z powodu wa
dliwego postępowania, polegającego na tem, że
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komisarjat rządu, kwalifikując środek prawny 
wniesiony przez skarżącego jako skargę doma
gającą się wykonania prawa nadzoru, nie rozpa
trywał jej merytorycznie, a ewentualnie żąda, aby 
najwyższy trybunał administracyjny po meryto- 
rycznem rozpatrzeniu wywodów skargi zniósł 
orzeczenie powyższe jako nieodpowiadające za
sadom ustawy z 4 kwietnia 1922 r. poz. 264 dzu.

Rozpatrując skargę nie mógł najwyższy trybu
nał administracyjny dopatrzeć się w kwalifikowa
niu wniesionego środka prawnego jako skargi 
w drodze nadzoru uchybienia formom postępowa
nia administracyjnego.

Celem ustawy z 4 kwietnia 1922 r. poz. 264 dz. 
ust. R. P. jest dostarczenie przez zarządy miast 
ewentualnie w drodze rekwizycji mieszkali, oso
bom, które ustawa w art, 1 wymienia.

Prawo do rekwizycji mieszkań na zasadzie tej 
ustawy przysługuje wszakże tylko gminie, a nie 
osobom, na których korzyść rekwizycja ma łub 
może być dokonana. Mylnem jest przeto zapatry
wanie skarżącego, że przez wskazanie gminie 
mieszkania, które wedle zapatrywania skarżące
go mogło być rekwirowanem, tem samem nabył 
prawo do przydziału tego mieszkania. Jeżeli za
tem komisarjat rządu na m. Warszawę ocenił in
terwencję skarżącego w powyższej sprawie tylko 
jako zwrócenie uwagi urzędu mieszkaniowego, że 
mieszkanie, o które chodzi, wedle mniemania skar
żącego nadaje się do rekwizycji, zaś środek praw
ny założony przez skarżącego przeciw odmowne
mu orzeczeniu, jako wezwanie przełożonej wła
dzy do wykonania w danym wypadku przysługu
jącego jej prawa nadzoru — to najwyższy trybu
nał administracyjny musiał uznać, że komisarjat 
rządu postąpił słusznie, gdyż — jak to z powyż
szego wynika — skarżący nie posiadał uzasadnio
nej w ustawie z 4 kwietnia 1922, legitymacji do żą
dania, aby zarząd gminy to właśnie mieszkanie za
rekwirował, a następnie przydzielił je skarżące
mu a nie komu innemu. Zresztą zauważa najwyż
szy trybunał administracyjny, że wedle zaskarżo
nego orzeczenia komisarjatu zgodnego ze stanem 
aktów, mieszkanie, które wskazał skarżący, wo
góle rekwirowane być nie mogło, gdyż mieszka
nie to, jak to wykazuje wywiad dokonany przez 
organ urzędu mieszkaniowego, było zajęte i za
mieszkane przez taką ilość osób, która wyklu
czała możność rekwizycji, a twierdzenie skargi, 
że za mieszkańców uważać należy tylko lokato
ra głównego, któremu przysługuje tytuł prawny, 
a nie sublokatorów, nie znajduje uzasadnienia 
w ustawie z 4 kwietnia 1922 r,

401.
1. O d stą p ie n ia  od za tw ie rd zo n y c h  p r o je k tó w  

b u d o w y , w zg l. p rze b u d o w y  (p la n ó w , e lew a c ji, 
p r z e k r o jó w )  są  n ie d o p u szc za ln e  bez u z y s k a n ia  na  
to  ze zw o len ia  w ła ś c iw e j w ła d zy  b u d o w la n e j.
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2. W ła d za  b u d o w la n a  m o że  o d m ó w ić  z a tw ie r 
d ze n ia  p la n u  za m ien n eg o  n a  ju ż  iv zn ie s io n y  b u d y 
n e k  w zg lę d n ie  d o k o n a n ą  p rzeb u d o w ę , n ie zg o d n ie  
z z a tw ie r d z o n y m  p la n e m  p ie r w o tn y m .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 13.11.
1924 1. rej 731/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddała 
skargę, jako nieuzasadnioną, a zarazem podwyż
sza opłatę zasadniczą o 8.000 marek, które znaj
dują pokrycie w złożonej kaucji.

Powody.
W dniu 17 stycznia 1923 M. B. i M. Ł. złożyli re- 

jentalnie poświadczoną deklarację, że w razie za
twierdzenia przez ministerstwo robót publicznych 
planów zamiennych na budowę kinematografu na 
posesji przy ul. Senatorskiej Nr hip. 473a, w ni- 
czem nie zmieni się stosunek prawny między L. 
i skarbem państwa w toczącej się sprawie sądo
wej co do tej posesji. Ministerstwo robót publicz
nych, otrzymawszy tę deklarację, przystąpiło do 
rozpatrzenia planów zamiennych i orzeczeniem 
z dnia 21 lutego 1923, opierając się na opinji magi
stratu m. Warszawy, planów tych nie zatwierdzi
ło z powodu zauważonych braków.

Przeciwko temu orzeczeniu M. L. i M. B. 
wnieśli w ustawowym terminie skargę do najwyż
szego trybunału administracyjnego.

Ministerstwo wniosło odpowiedź na skargę.
W skardze swej skarżący wywodzą, że mini

sterstwo nie miało prawa nie zatwierdzać trze
cich planów zamiennych i to na gmach już wybu
dowany pod dozorem urzędowo technicznym, że 
plany te właściwie bardzo nieznacznie różnią się 
od pierwszych planów zamiennych, zatwierdzo
nych pod względem technicznym w dn, 12 grudnia 
1922 r., że ministerstwo obowiązane było plany 
zatwierdzić i miało jedynie prawo wskazać, co 
należy poprawić i uzupełnić; że ministerstwo nie 
może do trzecich zamiennych planów wprowa
dzać zasadniczych zmian, kiedy odnośne części 
gmachu już zostały wybudowane według zatwier
dzonych w dn. 12 grudnia 1922 planów; że co się 
tyczy różnicy między planami, o które chodzi 
w sprawie niniejszej, a planami zatwierdzonemi 
w dn. 12 grudnia 1923, są one, jak to jest widocz- 
nem z zestawienia, nieznaczne i przez to nie po
winny były spowodować odmowy zatwierdzenia. 
W konkluzji skarżący proszą o uchylenie zaskar
żonego orzeczenia i o polecenie ministerstwu roz
patrzenia tylko tych punktów trzecich zamien
nych planów, które różnią się od planów, za
twierdzonych w dn. 12 grudnia 1922 i zatwierdze
nia planów z warunkiem dokonania możliwych 
i potrzebnych poprawek.

M in is te rs tw o  w  o d p o w ied z i sw ej s ta w ia  w n io 
se k  o o d d a len ie  sk arg i. O m aw ian y  p ro je k t z a 
m ien n y  m in is te rs tw o  o d rzu c iło  b e z  z a tw ie rd z en ia , 
jak o  sp o rz ą d z o n y  z pom in ięc iem  w ym ogów  o b o 
w iązu jący ch  w  ty m  p rzed m io c ie  p rz e p isó w  n o r
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malnych o urządzeniu i prowadzeniu kino-tea- 
trów, zatwierdzonych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych b. cesarstwa rosyjskiego, z dnia 8 
maja 1911 roku. Co do twierdzenia skarżących, 
iż projekt budowy został zatwierdzony przez mi
nisterstwo w dniu 12 grudnia 1922, to ministerstwo 
powołuje się na wyjaśnienie, udzielone w spra
wie 1. rej. 587/22, w odpisie do niniejszej odpowie
dzi załączone, wedle którego ministerstwo odmó
wiło zatwierdzenia tego projektu. Pozatem mini
sterstwo zaznacza, że w myśl art. 161 ustawy bu
dowlanej rosyjskiej wszelkie odstępstwa od za
twierdzonych planów, elewacji oraz przekrojów 
przy wznoszeniu budowli nie są dopuszczalne bez 
ponownego zatwierdzenia planów, elewacji i prze
krojów. Projekt, odrzucony przez ministerstwo 
zaskarżonem orzeczeniem z dn. 21 lutego 1923, za
równo co do planu, jak i przekroju tudzież ele
wacji różni się zasadniczo nie tylko od projektu, 
zatwierdzonego przez magistrat m. Warszawy 
w dn. 27 kwietnia 1921, ale i od projektu, rzekomo 
zatwierdzonego przez ministerstwo w d. 12 grudnia 
1922, jak np. w poprzednich projektach był pro
jektowany jedynie kino-teatr, w odrzuconym zaś 
obecnie projekcie zaprojektowano, oprócz kino
teatru w przyziemiu i górnych kondygnacjach, 
niżej poziomu ulicy, pod kino-teatrem — teatr. 
Takie połączenie 2-ch lokali widowiskowych przy 
wadliwem usytuowaniu wyjść jest niedopuszczal
ne z punktu widzenia bezpieczeństwa publiczne
go. Pozatem ministerstwo uważa, że okoliczność, 
iż gmach już został wybudowany, nie może powo
dować konieczności zatwierdzenia planu, o ile 
plan nie odpowiada wymogom prawnym i bez
pieczeństwa publicznego. Również żadne przepi
sy nie nakazują w takich wypadkach zatwierdzać 
plany z uzależnieniem od poprawek; mogłoby to 
mieć miejsce tylko wtedy, gdyby chodziło o po
prawki nieznaczne, a nie, jak w danym wypadku, 
gdy chodzi o zasadnicze wymogi prawne i bezpie
czeństwa publicznego.

Najwyższy trybunał administracyjny uznał 
skargę za nieuzasadnioną.

Przedewszystkiem najwyższy trybunał admi
nistracyjny zauważa, że kwestja rzekomego za
twierdzenia przez ministerstwo robót publicznych 
pierwszych planów zamiennych została już roz
strzygnięta przez trybunał wyrokiem w sprawie
1. rej. 587/22.

Co się zaś tyczy zarzutu skargi, że minister
stwo nie miało prawa nie zatwierdzać trzecich 
planów zamiennych i to na gmach, już wybudo
wany, to najwyższy trybunał administracyjny nie 
mógł uznać tego zarzutu za słuszny. Art, 161 usta
wy budowlanej rosyjskiej uzależnia wznoszenie 
budowli, przeznaczonych do użytku publicznego, 
od zatwierdzenia przez właściwą władzę projek
tów (planów, elewacji i przekrojów), w myśl art. 
208 tejże ustawy winni niezastosowania się do 
zatwierdzonych projektów podlegają odpowie
dzialności karnej. Z powyższego ministerstwo wy

A 401— 402

p ro w a d z a  tra fn y  w n io sek , że  w sze lk ie  o d s tę p 
s tw a  od? z a tw ie rd z o n y c h  p ro je k tó w  są n ie d o p u 
szcza ln e  b ez  p o n o w n eg o  z a tw ie rd z en ia  odnośnej 
w ład zy . P o b u d o w a n y  p rz e z  sk a rż ą c y c h  w ed łu g  
trz e c ic h  p lan ó w  z a m ien n y ch  gm ach, jak  to  je s t 
w idocznem  n a w e t z z e s ta w ie n ia  do łączo n eg o  
do sk a rg i p rz e z  sk a rż ą c y ch , n ie  o d p o w iad a  
o d rzu co n em u  p rz e z  m in is te rs tw o  1-m u p lan o w i 
zam iennem u , gdyż p ro je k tu je  n a p rz y k ła d , p o d  k i
n o te a tre m  te a tr ,  k tó ry  w  p ie rw szy m  zam iennym  
p lan ie  n ie  b y ł p rz e w id z ia n y . W  ty m  s tan ie  rzeczy ,
0 ile przedstawiony projekt, chociażby zamienny 
z punktu widzenia przepisów obowiązujących, o- 
kazał się nieodpowiednim, ministerstwo nie tylko 
miało prawo, ale i ustawowo nakazany obowią
zek odmówić zatwierdzenia projektu. Z orzecze
nia ministerstwa jest widocznem, że omawiany 
trzeci projekt zamienny sporządzony został 
wbrew obowiązującym przepisom o urządzaniu
1 prowadzeniu kinoteatrów, zatwierdzonym przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych b. cesarstwa 
rosyjskiego dn. 8 maja 1911 r., a mianowicie 
wbrew postanowieniom §§ 5, 7, 8 i 12, 16, 17, 19, 
30 tych przepisów, a przytem przez zaprojekto
wanie pod kinoteatrem teatru w podziemiu gro
ził bezpieczeństwu publicznemu ze względu na 
ilość, szerokość, oraz rodzaj przejść, wyjść i scho
dów. W tych okolicznościach Ministerstwo miało 
dostateczną podstawę prawną do odmowy za
twierdzenia projektu. Słusznie Ministerstwo za
uważa, że gdyby tu chodziło o nieznaczne po
prawki, mogłoby nastąpić zatwierdzenie planu 
z uzależnieniem od dokonania tych poprawek, po
nieważ jednak chodziło o zasadnicze względy bez
pieczeństwa publicznego i naruszenie całego sze
regu postanowień powołanych wyżej przepisów 
o urządzaniu kinoteatrów, musiało nastąpić odrzu
cenie projektu.

Zarzut skargi, że Ministerstwo w zaskarżonem 
orzeczeniu wypowiedziało się w niektórych pun
ktach przeciwko swojej poprzedniej opinji co do 
drugich planów zamiennych, nie ma żadnego zna
czenia, ponieważ Ministerstwo opinją tą  nie było 
związane, jak o tem wyżej, a w tych warunkach 
zmiana opinji, o ile została należycie uzasadnioną, 
nie może być uznana za brak w postępowaniu.

Z powyższych względów, jak również biorąc 
pod uwagę, że załączone do skargi wyjaśnienia 
skarżących co do poszczególnych punktów za
skarżonego orzeczenia naogół potwierdzają naru
szenia wymogów, wytkniętych w orzeczeniu, naj
wyższy trybunał administracyjny uznał zaskarżo
ne orzeczenie za zgodne z ustawą i skargę oddalił.

Postanowienie o kosztach opiera się na art. 3 
ustawy z dnia 22 września 1922 dz. ust. poz. 800.

402.
1. M in is te r s tw o  R o b ó t P u b lic zn y c h , d zia ła ją c  

ja k o  w ła d za  b u d o w lana , w  ra z ie  s tw ie rd ze n ia , że
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p r o je k to w a n a  b u d o w a  w zg l. p rze b u d o w a  m a  być  
w zn ie s io n a  n a  g ru n c ie  r zą d o w y m , bez u z y s k a n ia  
z g o d y  r zą d u , m a  p ra w o  o d m ó w ić  ze zw o le n ia  n a  
b udow ę, w zg lę d n ie  p rzeb u d o w ę , bez w zg lę d u  na  
to, czy  p la n y  b u d o w y , w zg l. p r ze b u d o w y  od p o w ia 
d a ją  p r ze p iso m  b u d o w la n ym .

2. C o fn ię ta  p rze d  d o ręczen iem  o fic ja ln e m  de
c y z ja  w ła d z y  b u d o w la n e j o ze zw o le n iu  n a  budow ę  
w zg lę d n ie  p rze b u d o w ę  n ie  s tw a r z a  ża d n y c h  p ra w  
d la  osoby, u b ie g a ją c e j s ię  o to  zezw o len ie .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 13 lutego 
1924, 1, rej. 587/22.

Najwyższy trybunał administracyjny skargę, 
o ile chodzi o orzeczenie z dnia 24 października 
1922 r., jako nieuzasadnioną, o d d a l a ,  pozosta
łą zaś część skargi pozostawia bez rozpoznania. 
Zarazem podwyższa opłatę zasadniczą o 8,000 mk., 
które znajdują pokrycie w złożonej kaucji.

Powody:
Wydział Budownictwa miasta stoł. Warszawy 

w dniu 27 kwietnia 1921 r. zatwierdził przedsta
wione przez M. L., dzierżawcę posesji przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 29 hip. 473a, plany na prze
budowę istniejącego na tej posesji kinematografu 
„Oaza". Na podstawie powyższych planów M. L., 
a następnie N. B., jako nabywczym jego praw, 
wynikających z art. 11 aktu rejentalnego, zawar
tego między L- a Rosyjskiem Towarzystwem Czer
wonego Krzyża przed rejentem M. w W arsza
wie w dniu 8/21 marca 1904 r. Nr rej. 160, 
rozpoczęli przebudowę wskazanego kinematografu. 
Jak to jest widocznem z pisma Magistratu m. stoł. 
Warszawy z dnia 15 października 1921 r., wska
zani L. i M, B. roboty przy przebudowie wyko
nywali nie według zatwierdzongo planu, i z tego 
powodu magistrat wydał polecenie komisarjatowi 
policji wstrzymania robót aż do przedstawienia 
planów zamiennych. W dniu 18 października 1921 
policja roboty te, jak stwierdza raport przodow
nika policji, wstrzymała na kilka godzin, dopóki 
L, nie przedstawił pokwitowania magistratu na 
przedstawione plany zamienne. Urząd inspekcyjno- 
budowlany magistratu, otrzymawszy wskazane 
wyżej plany zamienne, przesłał je do dyrekcji 
okręgowej robót publicznych z wnioskiem przy
chylnym. Dyrekcja okręgowa robót publicznych 
plany te przy piśmie z dnia 28 listopada 1921 r. 
przesłała do zatwierdzenia ministerstwu robót pu
blicznych. Ministerstwo robót publicznych, na 
podstawie opinji komisji międzyministerjalnej 
z dnia 12 grudnia 1921 r,. postanowieniem
z dnia 30 stycznia 1922 r. plany te zatwier
dziło, o czem zawiadomiło dyrekcję robót publicz
nych pismem z tegoż 30 stycznia 1922 r. W dniu 
3 lutego 1922 r. dyrekcja okręgowa robót publicz
nych plany te, bez doręczenia osobom zaintere
sowanym, ministerstwu zwróciła, dołączając kon
trakt dzierżawny placu oraz opinję prawną. Na
stępnie wydział inspekcyjno-budowlany magistra
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tu m. Warszawy, przeprowadziwszy kontrolę prze
budowy kinoteatru i sprawdziwszy na miejscu 
brak zatwierdzonych planów zamiennych, w dniu 
20 października 1922 r. wydał polecenie komisa
rjatowi policji wstrzymania robót budowlanych 
przy przebudowie. Komisarjat policji w dniu 21 
października 1922 r. polecenie to wykonał, na pod
stawie jednak pisma tegoż magistratu pod datą 
25 października 1922 r. zamknięcie robót odroczo
ne zostało do dnia 11 listopada 1922 r.

Przeciwko temu zarządzeniu M. B. wniosła do 
ministerstwa robót publicznych, niezależnie od 
przedtem wniesionych podań o zwrot zatwierdzo
nych planów zamiennych i nieczynienie jej prze
szkód w budowie, podanie o niewstrzymywanie 
robót.

Ministerstwo robót publicznych orzeczeniem 
z dnia 24 października 1922 r. cofnęło poprzednią 
swoją decyzję z dnia 30 stycznia 1922 r. i plany 
zamienne M. B. zwróciło bez zatwierdzenia.

Przeciwko temu orzeczeniu M. B. wniosła 
w ustawowym terminie skargę do najwyższego try
bunału administracyjnego.

Ministerstwo wniosło odpowiedź na skargę.
W skardze swej skarżąca zarzuca, że minister

stwo robót publicznych, rozpatrując jako władza 
budowlana przedstawione jej przez magistrat pla
ny zamienne na przebudowę kinematografu ,,Oaza“, 
przebudowywanego na podstawie planów, za
twierdzonych przez wydział budownictwa magi
stratu m. Warszawy w dniu 27 kwietnia 1921 r., 
postąpiło wbrew przepisom obowiązującym, od
rzucając te plany, pomimo uznania ich przedtem 
za odpowiednie pod względem techniczno - budo
wlanym, z powodu tego, iż budowa miała miej
sce na gruncie rzekomo rządowym bez pozwolenia 
rządu. Według skargi, ministerstwo, jako władza 
budowlana, przedłożone sobie plany, o ile z pun
ktu widzenia technicznego odpowiadały wymaga
niom prawnym, obowiązane było zatwierdzić;, nie
zależnie zaś od tego tylko w drodze sądowej mo
gły władze państwowe zabezpieczać swe prawa 
do placu, na którym miała miejsce budowa. Tem 
więcej jest niesłusznem, wedle zdania skarżącej, 
postępowanie ministerstwa robót publicznych, że 
ministerstwo to nie jest ustawowym zarządcą nie
ruchomości państwowych, a tylko ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych. Przytem wedle 
skargi plany, o które chodzi, właściwie zostały 
zatwierdzone tak przez komisję międzyministerial
ną, jak i przez ministerstwo dnia 30 stycznia 1922, 
a dopiero później bez podania daty adnotacja na 
planie, dotycząca zatwierdzenia, została zakre
ślona czerwonym atramentem i uczyniony został 
napis o odmowie ostatecznego zatwierdzenia 
projektu z powodu nieotrzymania pozwolenia na 
budowę na gruncie państwowym. Napis ten skar
żąca uważa za niemający żadnego znaczenia 
prawnego, a to już choćby z powodu braku daty 
jego dokonania. Przytem skarżąca zwraca uwagę,
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że grunt, na którym znajduje się przebudowywany 
kinematograf, nie jest jeszcze „gruntem państwo
wym", jak to podaje ministerstwo, ponieważ
0 grunt ten toczy się w sądach ogólnych proces 
między rządem i Czerwonym Krzyżem. W kon
kluzji skarżąca prosi o uchylenie zaskarżonego 
orzeczenia, oraz zarządzenia co do wstrzymania 
robót przy przebudowde.

Ministerstwo w odpowiedzi swej stwierdza, że 
niema takiego przepisu, któryby zobowiązywał 
ministerstwo do zatwierdzenia ze stanowiska tech
nicznego planów budowli na gruntach skarbowych, 
wykonywanych wbrew woli rządu, że przeciwnie 
w myśl instrukcji o stawianiu nowych i restaura
cji starych budowli w dobrach rządowych, za
twierdzonych przez komisję rządową spraw we
wnętrznych i duchownych z dnia 24 grudnia 1828, 
budowle w dobrach rządowych mogą być wyno
szone tylko na wniosek przedstawiciela rządu. Co 
się zaś tyczy twierdzenia skargi, że gmach kino
teatru budowany był na podstawie planów, za
twierdzonych przez magistrat m. Warszawy, to 
twierdzenie to nie jest zgodne z rzeczywistością, 
ponieważ wznoszona budowla nie odpowiada pla
nom, zatwierdzonym przez magistrat w dniu 27 
kwietnia 1921 r„ ale nawet planom zamiennym, 
przedstawionym do ministerstwa. Również i twier
dzenie, iż pierwszy projekt zamienny został przez 
ministerstwo w dniu 30 stycznia 1922 r. zatwier
dzony, nie jest uzasadnione, ponieważ projekty 
budowy mogą być uważane formalnie za zatwier
dzone li tylko od chwili powiadomienia o tem 
osób interesowanych, względnie wręczenia za
twierdzonych planów, nie zaś od chwili umiesz
czenia przez urząd na projekcie napisu, który, je
żeli został umieszczony tam omyłkowo, może być 
unieważniony przez tę samą władzę, ó ile przed
tem o treści decyzji władzy zainteresowane oso
by nie zostały zawiadomione. W danym wypadku 
wykreślenie omyłkowej adnotacji o aprobacie 
planu było uczynione przed uwiadomieniem urzę- 
dpwem o decyzji, strona zaś interesowana powia
domioną została jedynie o decyzji odmownej. 
Twierdzenie skargi, że grunt, na którym ma miej
sce budowa, nie jest rządowym, jest niezgodne 
z rzeczywistością; grunt ten był i jest rządowym, 
proces zaś w sądzie okręgowym między rządem 
z jednej strony, a Czerwonym Krzyżem i L. z dru
giej strony ma za przedmiot uznanie za wygasłą 
umowy dzierżawy, zawartej między Czerwonym 
Krzyżem, jako bezpłatnym użytkownikiem grun
tu, a L. Niesłusznem jest pozatem twierdzenie 
skarżącej, że do ministerstwa nie należy zarząd 
placów państwowych, ponieważ w myśl ustępu 2 
§ 1 rozporządzenia ministra robót publicznych
1 ministra rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 
27 maja 1921 r. (Monitor Nr 155) do ministerstwa 
należy zarząd niezabudowanych terenów pań
stwowych, przeznaczonych na cele budowlane. 
W konkluzji ministerstwo stawia wniosek o odda
lenie skargi.
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Najwyższy trybunał administracyjny uznał 
skargę za nieuzasadnioną.

Skarga zarzuca, że ministerstwo robót publicz
nych, działając w danym wypadku jako instancja 
budowlana, nie miało prawa odrzucić przedsta
wionych sobie planów przebudowy kinematografu, 
pod względem technicznym odpowiadających prze
pisom ustaw budowlanych, na tej podstawie, iż 
przebudowa ma miejsce na gruntach państwowych 
bez zgody rządu. Zarzut ten jest nieuzasadnionym. 
Niewątpliwie obowiązkiem władzy budowlanej, 
jako takiej, jest w pierwszym rzędzie zbadanie 
zgodności przedstawionych projektów z obowią- 
zującemi przepisami i na tem przedewszystkiem 
winno być oparte ewentualne zezwolenie na bu
dowę. Nie jest natomiast wedle przepisów budo
wlanych obowiązkiem władzy budowlanej badanie 
praw osób, projektujących budowę, do gruntu, na 
którym ma być ona wzniesiona, nie wyklucza to 
jednak prawa tej władzy, w razie notorycznego 
stwierdzenia, że projektodawca zamierza wznosić 
budowę na cudzym gruncie, do odmówienia swego 
zezwolenia. Tembardziej jest to uzasadnionem 
tam, gdzie chodzi o budowę na gruncie rządo
wym i gdzie, jak w danym wypadku, władza ta 
równocześnie pełni funkcje administratora budyn
ków i placów państwowych w miastach, co wbrew 
twierdzeniu skargi ma miejsce w myśl § 1 rozpo
rządzenia ministra robót publicznych oraz mini
stra rolnictwa i dóbr państwowych z dnia 27 maja 
1921 r. (Monitor Polski Nr 155). A ponieważ, jak 
to jest widocznem z dołączonej do akt sprawy 
umowy rejentalnej, sporządzonej przed rejentem 
M. w Warszawie w dniu 8/21 marca 1904 r. Nr 
rej. 160, plac, na którym zamierzona została prze
budowa kinematografu, był przejęty na własność 
b. skarbu rosyjskiego, jako grunt poklasztorny 
(ukaz cesarski z dnia 8 listopada 1864 r. dz. pr. 
Kr. Pol. tom 62 str. 407), a zgodnie z art. X trak 
tatu ryskiego (dz. ust. Nr 28 z r. 1920 poz. 161) 
przeszedł na własność państwa polskiego, przeto 
odmowa zezwolenia na prowadzenie przebudowy 
gmachu, znajdującego się na gruncie rządowym, 
przez ministerstwo robót publicznych, łączące 
w sobie, jak o tem wyżej, z jednej strony funkcje 
władzy budowlanej, z drugiej zaś funkcje admini
stratora państwowych placów rządowych w mia
stach, nie może być uważana za sprzeczną z pra
wem. Tembardziej należy uznać takie stanowisko 
ministerstwa za słuszne, jeżeli się zważy, że prze
pisy budowlane nie zawierają postanowienia, któ- 
reby nakazywało władzom budowlanym rozstrzy
ganie spraw udzielania zezwoleń na budowę, 
względnie przebudowę jedynie z punktu widzenia 
zgodności odnośnych projektów z przepisami bu- 
dowlanemi, z samego zaś ducha tych przepisów 
wynika, że prawodawca, mówiąc o osobach pro
jektodawców, musiał mieć przedewszystkiem na 
myśli właścicieli gruntów, na których ma być pro
wadzona budowa, względnie przebudowa, a ewen
tualnie posiadaczy, których posiadanie opiera się
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na tytule prawnym, upoważniającym do rozpo
rządzania gruntem. Z powyższego wynika, że 
i ministerstwo robót publicznych, mając w danym 
wypadku przedłożony sobie do zatwierdzenia 
projekt przebudowy na gruncie, będącym własno
ścią rządu, a przytem w chwili, kiedy zdecydo- 
wanem zostało przeprowadzenie w drodze sądo
wej likwidacji stosunku z dotychczasowym dzier
żawcą i sprawa we właściwym sądzie co do tego 
wytoczoną została, nie miało obowiązku ograni
czać się tylko stosowaniem przepisów budowla
nych, lecz mogło, a nawet powinno było, ja
ko państwowy administrator terenu i przedstawi
ciel rządu, rozważyć sprawę udzielenia zezwole
nia na przebudowę również i z punktu widzenia 
praw do gruntu projektodawcy. Z powyższych 
względów oparcie odmowy zezwolenia na braku 
zgody ze strony rządu na przebudowę na gruncie 
państwowym najwyższy trybunał administracyjny 
nie mógł uznać za niezgodne z ustawą, tembar- 
dziej, że jak to jest widocznem z treści orzecze
nia, nie była to odmowa kategoryczna, a dylato- 
ryjna, uzależniona od ewentualnego uzyskania 
zgody rządu.

Również najwyższy trybunał administracyjny 
nie podziela zapatrywania skargi, ażeby można by
ło uznać nieważność zakreślenia napisu o zatwier
dzeniu z powodu tego, iż uczynione zostało bez po
dania daty. Brak daty mógłby ewent. rodzić wąt
pliwości co do czasu powstania danej decyzji 
i uzasadniać te czy inne prawa osoby interesowa
nej, uzależnione od daty wydania decyzji. W da
nym wypadku brak daty zakreślenia napisu, wo
bec niedoręczenia planu skarżącej w drodze urzę
dowej, mógłby mieć jedynie wpływ na kwestję 
terminu ewentualnego zaskarżenia rzekomo nie
prawidłowego postanowienia o zakreśleniu, co 
jednak, wobec doręczenia skarżącej orzeczenia 
z dnia 24 października 1922 r., zawierającego 
odmowę zatwierdzenia spornego planu, nie mogło 
mieć miejsca. Co się zaś tyczy twierdzenia skargi, 
że sporne plany należy uważać za zatwierdzone 
w dniu 30 stycznia 1922 r. i z tego powodu, iż wy
dane one zostały skarżącej względnie jej archi
tektowi przez urzędnika ministerstwa na jakiś 
czas bez zakreślenia napisu o zatwierdzeniu, co 
zostało podniesione przy rozprawie głównej, to 
najwyższy trybunał administracyjny zauważa co 
następuje. Z natury rzeczy wypływa, że każda de
cyzja władzy, a tembardziej decyzja o zezwoleniu 
na budowę względnie przebudowę winna być ofi
cjalnie doręczona osobie interesowanej za pokwi
towaniem, przez władzę do tego powołaną. 
Wprawdzie ustawodawca polski sprawę tę ogól
nie uregulował dopiero ustawą z dn. 1 sierpnia 
1923 r,, dz. ust. p. 712, to jednak i do czasu wy
dania tej ustawy, poza szczegółowemi ustawami, 
omawiającemi sposób doręczania decyzji władz, 
obowiązywały przepisy b. państw zaborczych, 
które również nakazywały doręczenie decyzji 
władz administracyjnych osobom interesowanym,
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regulując szczegółowo sposób takiego doręczenia. 
Z tych powodów dopiero z chwilą oficjalnego 
doręczenia decyzji może być mowa z jednej stro
ny o obowiązku osoby interesowanej podporząd
kowania się decyzji władzy, z drugiej zaś strony 
o nabyciu przez nią praw, z danej decyzji wy
nikających. Jak jest widocznem z akt sprawy ni
niejszej, decyzja pierwotna o zatwierdzeniu spor
nego planu nie została skarżącej oficjalnie do
ręczona, co zresztą skarżąca przyznaje. A ponie
waż udzielenie czasowe przez urzędnika sporne
go planu prywatnie nie może być uważane za 
oficjalne doręczenie, przeto nie mogło ono stwo
rzyć jakichkolwiek praw dla skarżącej, tembar
dziej, że, jak widać z dołączonego do sprawy 
przez skarżącą protokółu zeznań świadków 
w sprawie sądowej, wytoczonej M. L., skarżąca 
była powiadomiona o cofnięciu decyzji o zatwier
dzeniu.

Wobec powyższego należało zaskarżone orze
czenie uznać za zgodne z ustawą.

Co się zaś tyczy żądania skargi o uchylenie 
zarządzenia co do wstrzymania robót przy prze
budowie, to, jak to jest widocznem z akt spra
wy, zarządzenie to wydane zostało przez magi
strat m. Warszawy, a nie przez Ministerstwo. 
Wobec tego skarga w części dotyczącej tego za
rządzenia w myśl art. 14 ustawy o najwyższym 
trybunale administracyjnym musi być pozosta
wiona bez rozpoznania z powodu niewyczerpa- 
nia toku instancji administracyjnych. Z powyż
szych względów najwyższy trybunał administra
cyjny skargę, o ile chodzi o orzeczenie z dnia 
24 października 1922 r,, jako nieuzasadnioną od
dalił, w pozostałej zaś części skargę tę pozosta
wił bez rozpoznania.

Postanowienie o kosztach opiera się na art. 3 
ustawy z dnia 22 września 1922 r., dz. ust. p. 800.
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403.
!

N a jw y ż s z y  tr y b u n a ł a d m in is tr a c y jn y  n ie  je s t  
w ła śc iw y  w  m y ś l  a r t. 3 p k t  a, u s ta w y  z  3 s ie rp n ia  
1922 poz. 600 dz. u . do ro z p a tr y w a n ia  o rzeczeń  po- 
lic y jn o -k a rn y c h .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 28 kw ie
tn ia  1924, 1. rej. 316/23.

Najwyższy trybunał administracyjny pozosta
wia skargę bez rozpoznania.

Zarazem najwyższy trybunał administracyjny 
podwyższa opłatę zasadniczą o 8000 mk., które 
znajdują pokrycie w złożonej kaucji.

Powody:
Skarżąca podała w skardze jedynie, że wnosi

0 uchylenie doręczonych jej orzeczeń Minister
stwa Spraw Wewnętrznych z 8 stycznia 1923 
Nr 8339 i z 16 stycznia 1923 Nr 8358, Nr 9419
1 8360. Z akt przedłożonych przez Ministerstwo



Spraw Wewnętrznych wynika, że Ministerstwo 
zatwierdziło temi orzeczeniami rozporządzenie 
województwa Kieleckiego, względnie starostwa 
Będzińskiego, któremi skarżąca skazana została 
na karę aresztu za przebywanie w pasie granicz
nym, wbrew zakazowi województwa Kieleckiego, 
wydanemu na zasadzie przepisów art. 1 i 2 roz
porządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 20 lip
ca 1920, dz. ust. poz. 426.

Rozpatrując powyższą skargę oraz wywody 
stron, podniesione w czasie rozprawy głównej, 
zaznacza najwyższy trybunał administracyjny, że 
wobec oświadczeń skarżącej rozchodzi się w da
nym wypadku jedynie o ważność orzeczeń Mini
sterstwa w przedmiocie nałożenia kar administra
cyjnych na zasadzie wymienionego rozporządze
nia Rady Obrony Państwa, Konstytucja Rzeczy
pospolitej z 17 marca 1921, dz. ust. poz. 267, usta
nawia wprawdzie w art. 72, iż od karnych orze
czeń władz administracyjnych będzie stronom 
przysługiwało prawo odwołania się do właściwego 
sądu. Art. 3 punkt a) ustawy o najwyższym try
bunale administracyjnym z 3 sierpnia 1922, dz. 
ust. poz, 600, wyłącza atoli z pod właściwości 
trybunału takie orzeczenia policyjno-karne, które 
należą do właściwości sądów zwyczajnych, a spe- 
cjalnemi ustawami nie zostały najwyższemu try
bunałowi administracyjnemu wyraźnie przekaza
ne. Ponieważ w danym wypadku ustawa nie prze
widuje właściwości najwyższego trybunału admi
nistracyjnego do rozstrzygania o karze policyjnej, 
nałożonej skarżącej, uznał się najwyższy trybu
nał administracyjny na zasadzie art. 2 ustawy 
z 3 sierpnia 1922, dz. ust. poz. 600, za niewłaści
wy do rozpatrywania niniejszego sporu i pozo
stawił na zasadzie art. 14 tejże ustawy skargę 
bez rozpoznania.
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404.

O za s to so w a n iu  ty m c za so w e g o  ro zp o rzą d zen ia  
R a d y  M in is tr ó w  z 1 w rze śn ia  1919 poz. b28 dz. u. 
r o z s tr z y g a  c h a ra k te r  n ie ru c h o m o śc i z ie m sk ie j ,  
a  n ie  osoba j e j  w łaścic ie la .

Wyrok najwyższego trybunału administracyjnego z 3 kwie
tnia 1924, 1. rej. 133/22.

Najwyższy trybunał administracyjny u c h y l a  
zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.

Powody:
Kontraktem kupna-sprzedaży z daty Jawo

rów 3 sierpnia 1921 r. prawo własności p. b. 336 
i p. g. 5838 i część p. g, 5836, 5837, 5839, ozna
czoną nowemi p. g. 5836/2, 5837/2 i 5839/2, które 
przeszły do nowego whl 6071 ks. gr. Jaworów, 
nabył od L. D. M. D., który podaniem z 6 sier
pnia 1921 r. prosił Komisję obrotu gruntami przy 
sądzie powiatowym w Jaworowie o zezwolenie na 
to przewłaszczenie. Uchwałą z 18 sierpnia 1921 r.

L. Gv. 105/21 Komisja jednomyślnie orzekła, że 
rozchodzi się o parcelę budowlaną i plac, t. j. 
realność miejską, że zatem zezwolenie w myśl § 3 
ustęp b) punkt 5 cesarskiego rozporządzenia z 9 
sierpnia 1915 r. dz. p. p, austr. Nr 234 jest zbędne, 
poczem D. został jako właściciel tej realności za- 
intabulowany. Kontraktem kupna-sprzedaży z 25 
sierpnia 1921 r. tę samą realność sprzedał D. 
W. i A. M. małżonkom K., którzy kontraktem ku
pna - sprzedaży z 27 sierpnia 1921 r. sprzedali 
część z powyższej realności, złożoną z nowo ozna
czonych w mapie katastralnej parcel gruntowych 
ł. k. 5837/4 i 5838/2 i z p, budów. 1, k. 336/2 o ob
szarze 470 sążni kwadr. M. A. F., byłemu dzier
żawcy dóbr, który dnia 2 grudnia 1921 r. prosił 
Komisję obrotu gruntami w J, o zezwolenie na to 
przewłaszczenie. Uchwałą z 20 grudnia 1921 r. 
L. G. v. 161/21 Komisja tej prośbie odmówiła. 
Na rekurs F. orzeczeniem z 8 kwietnia 1922 r. 
L. 1400 okręgowy urząd ziemski w L. zaczepioną 
uchwałę Komisji w J. z 20 grudnia 1921 r. zniósł 
jako nieważną z powodu niewłaściwości tej Ko
misji do orzekania w tej sprawie. Na to orzecze
nie wniósł F. skargę do sądu najwyższego, którą 
najwyższy trybunał administracyjny przejął od te 
goż sądu na podstawie art. 36 ustawy z 3 sier
pnia 1922 r. poz. 600 dz. ust., w której prosi o znie
sienie tak uchwały pierwszej instancji z 20 gru
dnia 1921 r., jak i orzeczenia okręgowego urzędu 
ziemskiego jako prawu przeciwnych i o polece
nie Komisji w Jaworowie ponownego rozstrzygnię
cia w tym sensie, że sporna nieruchomość nie pod
pada pod przepisy cesarsk. rozp. z 1915 r.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył, 
co następuje:

Władza pozwana wychodzi z założenia, że do 
właściwości Komisji obrotu ziemią w Jaworowie 
nie należało rozpoznanie kwestji dopuszczalności 
zezwolenia na przewłaszczenie, dokonane kontrak
tem kupna - sprzedaży co do spornej realności 
3 sierpnia 1921 r. między D. i D., ponieważ D. 
był wówczas właścicielem większej własności 
i przeto zezwolenia na przeniesienie własności 
ma udzielać w myśl art. 1 rozporządzenia mini- 
sterjalnego z 1 września 1919 r., poz. 428 dz. ust., 
okręgowy urząd ziemski. Zapatrywania tego jed
nak najwyższy trybunał administracyjny nie mógł 
uznać za słuszne, gdyż art. 1 powołanego rozpo
rządzenia nie czyni zupełnie zależnej kompe
tencji władzy państwowej do udzielenia zezwole
nia na przeniesienie prawa własności ziemskich 
od osoby, która jest w danej chwili właścicielem 
gruntu sprzedać się mającego i nie wynika z tego 
art. i innych, że ma on na myśli jedynie właści
cieli większej własności ziemskiej. Natomiast je
dyny wyraźny wyjątek, jaki powyższe rozporzą
dzenie przewiduje co do rodzaju nieruchomości 
ziemskiej, to są to wymienione w art, 2 lit. a) 
nieruchomości włościańskie (rustykalne), które 
pod powyższe rozporządzenie nie podpadają. 
Również i powołane przez władzę pozwaną prze
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pisy wykonawcze do powyższego rozporządzenia, 
ogłoszone zresztą tylko w dz. urz. głównego urzę
du ziemskiego Nr 1 z r, 1920 (str. 126), przepisują 
jedynie, że pod nieruchomościami ziemskiemi 
w myśl art. 1 powyższego rozporządzenia rozu
mieć należy nieruchomości, położone poza obrę
bem miast, a wyłączają nieruchomości, będące 
w posiadaniu drobnych rolników etc. Jak dalej 
z aktów wynika, sporna nieruchomość w chwili 
jej sprzedaży D., a nawet znacznie wcześniej, na
leżała wprawdzie do właściciela większej posia
dłości ziemskiej J., ale była z kompleksu tych 
dóbr wydzielona i stanowiła osobne ciało hipo
teczne księgi gruntowej przy sądzie powiatowym 
w J,, nie podpadała zatem pod wyjątek z § 2 1. 1 
cesarskiego rozporządzenia z 9 sierpnia 1915 r. 
dz. p p. austr. Nr 234, regulującego obrót grun
tami włościańskiemi, gdyż nie była już zapisana 
w księgach gruntowych tabularnych, które pro
wadzi sąd okręgowy. Realność ta mogła być na
tomiast, już ze względu na swój obszar, w ro
zumieniu cesarsk. rozporządzenia z 1915 r. tylko 
albo realnością włościańską, albo miejską, więc 
w tych warunkach pod przepisy rozporządzenia 
z 1 września 1919 r. nie podpadała. W zapatry
waniu zatem władzy pozwanej, że o jej kompe
tencji i o zastosowaniu rozporządzenia z 1 wrze
śnia 1919 r. rozstrzyga osoba właściciela, a nie 
rodzaj nieruchomości ziemskiej, dopatrzył się naj
wyższy trybunał administracyjny niezgodności 
z ustawą. Niezgodne z ustawą jest i dalsze zapa
trywanie zaskarżonego orzeczenia, o ile twierdzi, 
że właścicielem spornej realności jest nadal L. D. 
i że dalsze przeniesienie prawa własności tej real
ności z D. na K. jest nieważne, gdyż — jak skar
ga słusznie podnosi — o ważności lub nieważno
ści przeniesienia prawa własności kontraktem 
kupna-sprzedaży orzekać mają nie władze admi
nistracyjne, lecz właściwe sądy, co zresztą i wy
raźnie postanawia art. 8 tymczasowego rozporzą
dzenia rady ministrów z 1 września 1919, wska
zując urzędom ziemskim sposób unieważnienia 
umów. Najwyższy trybunał administracyjny za
znacza wreszcie, że jeżeli zaskarżone orzecze
nie stwierdza wbrew uchwale komisji obrotu zie
mią w Jaworowie z 18 sierpnia 1921 r., iż sporna 
realność nie jest miejską, lecz o typie rolniczym, 
to o ile władza pozwana miała wątpliwości co do 
charakteru spornej realności, należało stan fak
tyczny wyjaśnić za pomocą odpowiednich docho
dzeń.

Wobec powyższych rozważań uchylił najwyż
szy trybunał administracyjny zaskarżone orze
czenie w myśl art. 26 ustawy o najwyższym try
bunale administracyjnym, jako niezgodne z ustawą,

405.
U dzie len ie  ze zw o le n ia  n a  u s tą p ie n ie  p ra w  n a j

m u  (a r t .  10 p . 3 l i t .  f  u s ta w y  o och ro n ie  lok.

390

z 18 .X I I . 1920 r .)  n a le ży  do k o m p e te n c ji  są d u  
w  ty c h  ty lk o  w y p a d k a c h , g d y  w  d a n e j m ie js c o 
w o śc i n ie  zo s ta ł zo rg a n izo w a n y  u r zą d  r o z je m c z y  
do sp ra w  n a jm u .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 28 kw ietnia 
1924, C. 1303/23.

Zważywszy:
że w myśl art. 10 p, 3 lit. f ustawy o ochro

nie lokatorów, jeżeli wypuszczający w najem od
mawia zezwolenia na odstąpienie praw do najmu 
osobie trzeciej przez lokatora, ten ostatni może 
się zwrócić z odnośnem żądaniem do Urzędu roz
jemczego dla spraw najmu lub do sądu, które to 
władze mogą pozwolić na odstąpienie;

że, wbrew mniemaniu sądu okręgowego, uży
te w tym przepisie wyrażenie ,,będzie biorący 
w najem uprawniony domagać się rozstrzygnięcia 
Urzędu rozjemczego dla spraw najmu lub sądu“ 
nie może być rozumiane w ten sposób, że obie 
te władze równorzędnie są powołane do rozstrzy
gania sporów w przedmiocie odstąpienia praw 
do najmu, i że biorącemu w najem służy wybór, 
do której z tych władz zwrócić się o udzielenie 
zezwolenia;

że zasada praworządności wymaga ścisłego 
rozgraniczenia kompetencji ustanowionych w pań
stwie władz, sprawy więc, poddane orzecznictwu 
jednego urzędu, nie mogą jednocześnie należeć 
do jurysdykcji innego. Wydając ustawę o ochro
nie lokatorów, prawodawca nie zamierzał bynaj
mniej tej zasady przełamać. Ustanowił do pew
nych sporów urzędy rozjemcze dla spraw najmu, 
poddając w zasadzie tym wyłącznie urzędom spo
ry o zezwolenie na odstąpienie praw do najmu; 
ponieważ zaś nie we wszystkich miejscowościach 
mogą być te urzędy zorganizowane (art. 11 ust,
0 ochr, lok.), przewidział również wypadki, gdy 
z powodu braku rzeczonych urzędów, spory po
wyższe nie będą mogły hyć kierowane do nich,
1 w tych wypadkach pomienione spory poddał 
fakultatywnie jurysdykcji sądów. Z tego wynika, 
iż tam tylko, gdzie urzędu niema, strona może 
się zwrócić o rozstrzygnięcie do sądu, tam zaś, 
gdzie urząd taki jest zorganizowany, do niego wy
łącznie należy rozstrzyganie;

że skoro spór niniejszy dotyczy mieszkania, 
położonego w obrębie Warszawy, skoro w W ar
szawie utworzony został urząd rozjemczy dla 
spraw najmu, sąd pokoju przekroczył swoją kom
petencję, przyjmując ten spór do swego rozpo
znania, całe więc postępowanie, jako dotyczące 
przedmiotu, nie należącego w tym wypadku do 
kompetencji sądu, ulega umorzeniu.

406.

P o z a tw ie r d z e n iu  p r ze z  zw ie rzc h n o ść  h ip . p ro to -  
k u łu  p ie r w ia s tk o w e j r e g u la c ji  h ip o te c zn e j trzec i,
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będący w  d o b re j w ie rze , m o że  po legać n a  w y k a z ie  
h ip o te c zn y m  i n ie  je s t  o b o w ią za n y  sp ra w d za ć , czy  
n ie  zaszło  ja k ie k o lw ie k  u c h y b ie n ie  w  p o stęp o iu a n iu  
r e g u la c y jn e m .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 5 maja 1924, 
C. 375/23.

Józef i Marjanna małżonkowie P. w dniu 15 
października 1920 wystąpili przeciwko Antonie
mu K. o wyrugowanie go z osady Nr 46/46 
w Rychwale, którą pozwany we wrześniu tegoż 
roku jakoby nieprawnie zawładnął, a którą po
wodowie w drodze przepisanej nabyli w dniu 19 
czerwca 1920 od jawnego z wykazu hipotecznego 
właściciela Teodora N.

Sąd okręgowy wyrokiem z 10—28 paździer
nika 1921 powództwo uwzględnił, lecz sąd ape
lacyjny w Warszawie z apelacji pozwanego 
w dniu 10 października 1922 wyrok pierwszej 
instancji uchylił i powództwo oddalił, przyto
czywszy w uzasadnieniu swego wyroku, że po
zwany K. jest współwłaścicielem spornej osady, 
jako nabywca praw spadkowych niektórych spad
kobierców zmarłego Marcina N., b. właściciela 
rzeczonej osady, — że aczkolwiek prawa K-go 
nie były ujawnione w wykazie hipotecznym, nie 
ma to decydującego znaczenia, ponieważ przy 
pierwiastkowej regulacji hipotecznej pomienionej 
osady w postępowaniu, wszczętem i ukończonem 
przez Teodora N. (który wylegitymował się do 
własności, jako jedyny spadkobierca Marcina N.), 
dopuszczono się omyłki, a mianowicie wywołano 
osadę Nr 46/46 po Marcinie N., chociaż według 
tabeli likwidacyjnej miała ona Nr 46/64, — i że 
wobec tego powodów nie zasłania jawność hipo- 
tecżna.

W skardze kasacyjnej rzecznik powodów za
rzuca obrazę art. 31 ust. hip. i art. 711 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania i wniosków 
podprokuratora, zważywszy:

że zwierzchność hipoteczna, roztrząsając wnio
ski regulacyjne, z urzędu bada prawidłowość po
stępowania i ocenia zgłoszone przez osoby zain
teresowane tytuły (art. 20 ust. hip.), oraz wy
rzeka prekluzję co do osób nie zgłaszających się, 
które wskutek tego poczytywane są za zrzeka
jące się praw rzeczowych do nieruchomości 
(art. 154 ust, hip.), upływ zaś czasu prekluzji 
i niezgłoszenie się „pretendentów" umacnia pra
wa zgłaszających się, jeżeli te oparte są na ty
tule prawnym (art. 160 ust. hip.), a zatwierdze
nie ze strony zwierzchności hipotecznej nadaje 
wpisom, do ksiąg hipotecznych wciągniętym, rę
kojmię wiary publicznej (art. 161 ust. hip. in fine);

że przeto, skoro decyzją zwierzchności hipo
tecznej zatwierdzono protokół pierwiastkowej re
gulacji i nakazano wciągnięcie do wykazu hipo
tecznego zaprojektowanych wpisów, tudzież wy- 
rzeczono prekluzję co do praw osób, które się nie 
zgłosiły, każdy trzeci, będący w dobrej wierze,
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zamierzający zawrzeć tranzakcję z tym, czyje pra
wa przez zwierzchność hipoteczną uznane zosta
ły, może w zupełności polegać na wykazie hipo
tecznym, może powziąć przekonanie, iż regulacja 
hipoteczna dokonana została zgodnie z przepisa
mi prawa, i nie jest obowiązany sprawdzać, czy 
nie zaszło jakiekolwiek uchybienie w postępowa
niu regulacyjnem, jak również nie ma potrzeby 
badać, czy ktokolwiek inny nie ma jakichkolwiek 
praw do nieruchomości, nie ujawnionych w księ
dze hipotecznej;

że w szczególności odnośnie do ustalenia wła
sności dóbr nieruchomych, skutki zatwierdzenia 
wyraźnie są wskazane w art. 30, 31 i 33 ust. hip., 
w myśl których ten, czyje prawa zyskały zatwier
dzenie zwierzchności hipotecznej i do wykazu 
hipotecznego wpisane zostały, uważany jest 
w czynnościach z trzecim, działającym w dobrej 
wierze, za istotnego właściciela, osoba więc trze
cia, która nabyła w dobrej wierze nieruchomość, 
uregulowaną hipotecznie, zasłonięta jest od 
„wszelkich" poszukiwań i roszczeń, opartych na 
tytule, nie ujawnionym w wykazie hipotecznym 
(art. 31 ust. hip.),

że w sprawie niniejszej sąd apelacyjny wbrew 
powyższym zasadom a w szczególności wbrew art. 
31 ust. hip. odmówił powodom obrony ich praw, 
opartej na jawności hipotecznej, dopuścił się więc 
istotnej obrazy pomienionego przepisu prawa, a 
w związku z tem i obrazy art. 711 upc., wskutek 
czego zaskarżony wyrok nie może być utrzyma
ny w mocy,

z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu apela
cyjnego z powodu obrazy art. 31 ust. hip. i art. 
711 upc. uchyla i sprawę temuż sądowi do rozpo
znania w innym składzie sędziów przekazuje.
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407.

1. S e k w e s tr a to r  sądo ioy  n ie ru ch o m o śc i w ła d n y  
j e s t  w y s tę p o w a ć  p rze c iw k o  lo ka to ro m  n a  drogę  
sądow ą  ta k  o za p ła tę  c zy n szu , ja k  i  o ro zw ią za n ie  
n a jm u  z w in y  n a je m c ó w  i  w y ru g o w a n ie  z p o w o d u  
u s ta n ia  n a jm u .

2. P o sta n o w ie n ie  a r t. 1328 k . c. s to s u je  się  i  do 
p o k w ito w a ń , je że li złożono je  n ie  w  celu  u d o w o d 
n ie n ia  za p ła ty  n a leżn o śc i, lecz w  celu u d o w o d n ie 
n ia  za w a rc ia  u m o w y .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 26 lipca 1923, 
C. 102/23.

Samuel T. jako sekwestrator (dozorca) sądowy 
nieruchomości spadkowych po Z. i H. S. wystąpił 
30 czerwca 1922 przed sąd pokoju 7-go okręgu 
w Łodzi o wyrugowanie pozwanych M., B. i M. S. 
z placu nr 509a przy ul. Węglowej z powodu 
upływu terminu najmu, zawartego na czas do 1 
lipca 1921,

Sąd pokoju wyrokiem z 28 lipca 1922 powódź-
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two uwzględnił, a sąd okręgowy w Łodzi z apela
cji pozwanych wyrok ten w dn. 9 listopada 1922 
zatwierdził.

W kasacji pozwani zarzucają sądowi okręgo
wemu pogwałcenie: 1) art. 1962 kc. — przez nie
uwzględnienie zarzutu, iż sekwestrator sądowy nie 
był uprawniony do wyniesienia przeciwko nim 
powództwa; 2) art. 4 i 11 ust. hip. przez nie
uwzględnienie okoliczności, iż pozwany B. S, jest 
współwłaścicielem spornego placu, na tej tylko 
podstawie, że prawa jego nie zostały w księdze 
hipotecznej ujawnione; 3) art. 2 przep. przech. do 
upc. oraz art. 1328 kc. — przez odmówienie zna
czenia złożonemu przez pozwanych pokwitowa
niu współwłaściciela spornego placu H. S. z otrzy
mania od tegoż B. S. reszty czynszu najemnego za 
czas do 1 stycznia 1922, jako nie posiadającemu 
daty pewnej, chociaż zgodnie z ustalonem orzecz
nictwem art. 1328 kc. do kwitów się nie stosuje, 
i przez bezzasadne skutkiem tego odrzucenie eks- 
cepcji niewłaściwości sądu oraz zarzutu przed- 
wczesności powództwa; 4) art. 1 ust. o ochr. lok. 
oraz art. 339 i 711 (a właściwie 129 i 142) upc. — 
przez pominięcie bez wszelkiego uzasadnienia 
wniosku pozwanych o zarządzenie wizji na miej
scu w celu ustalenia, że na placu ąuaestionis znaj
dują się budynki i bocznica kolejowa, wobec cze
go do najmu tego placu stosuje się ustawa o ochro
nie lokatorów.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora,

Zważywszy:
1) że 1-szy zarzut skarżących jest bezzasadny, 

w myśl bowiem art. 1962 kc. sekwestrator (dozor
ca) sądowy obowiązany jest celem zachowania 
oddanej pod jego dozór rzeczy łożyć starania 
dobrego ojca rodziny; o ile więc przedmiotem se- 
kwestru jest nieruchomość dochodowa, sekwe
strator obowiązany jest zarządzać tą nieruchomo
ścią, a co za tem idzie uprawniony jest do sprawo
wania wszystkich czynności zwykłego zarządu, a 
więc w szczególności do zawierania krótkotermi
nowych umów najmu, pobierania czynszu od loka
torów, pozywania tychże przed sąd o czynsz w ra
zie odmowy zapłaty i do wytaczania procesów 
bądź to o rozwiązanie umów najmu z winy biorą
cych w najem, bądź, jak w danym razie, o ich wy
rugowanie w razie wygaśnięcia tych umów;

2) że w toku postępowania pozwani nie twier
dzili, aby nabycie w dniu 12 maja 1922 przez B. S. 
1/128 części niepodzielnej spornego placu stanowi
ło dla nich tytuł do posiadania całego tego placu, 
przeciwnie, powoływali się jako na tytuł używa
nia przez siebie rzeczonego placu na umowę naj
mu i ustawę o ochronie lokatorów; aczkolwiek 
więc oparty na przepisach art. 5 i 11 ust. hip. ar
gument sądu jest nietrafny, jawność bowiem hipo
teczna w danym razie w grę nie wchodzi, to jed
nak, wobec przytoczonego wyżej stanowiska po
zwanych w procesie, uchybienie powyższe na wy

nik sprawy nie wpłynęło, nie może więc skutko
wać uchylenia zaskarżonego wyroku;

3) że pokwitowanie jednego z współwłaścicieli 
spornego placu z odbioru czynszu dzierżawnego 
pozwani złożyli nie w celu udowodnienia zapłaty, 
powód bowiem uiszczenia czynszu nie żądał, a tyl
ko w celu udowodnienia, iż po ekspiracji pierwot
nej umowy najmu zawarli nową umowę, względ
nie, że pierwotna umowa została przedłużona na 
warunkach co do wysokości czynszu odmiennych, 
mogąca przeto mieć znaczenie tylko w sporze o 
zapłatę kwestja, czy art. 1328 kc. stosuje się rów
nież do kwitów, w danym sporze rozważania nie 
wymaga, o ile bowiem chodzi o udowodnienie za
warcia umowy najmu, art. 1328 kc. ma bezspornie 
zastosowanie, czego też skarżący w kasacji nie 
kwestjonuje; zarzut więc obrazy art. 1328 kc. nie 
może być również uwzględniony;

4) że w związku z powyższem odpada także 
zarzut, dotyczący rzekomej przedwczesności po
wództwa; co się zaś tyczy zarzutu obrazy art. 2 
przep przech. do upc., to niezależnie nawet od 
znaczenia złożonego przez pozwanych pokwito
wania, zgłoszona przez pozwanych ekscepcja nie 
mogła być przez sąd uwzględniona, właściwość 
bowiem sądu określa się zasadniczo na podstawie 
roszczeń powodowych, a nie na podstawie zarzu
tów strony pozwanej, skarżący zaś nie twierdzili 
i nie twierdzą, aby czynsz roczny na mocy pier
wotnej umowy, na której powództwo było oparte, 
przekraczał ówczesną właściwość sądów pokoju;

5) że słuszny natomiast jest zarzut obrazy art. 
129 i 142 upc. (w kasacji błędnie wskazano art. 
339 i 711 nie mające zastosowania w sprawach 
toczących się w I instancji przed sądami pokoju), 
zupełne bowiem pominięcie przez sąd okręgowy 
opartej na ustawie o ochronie lokatorów obrony 
pozwanych i brak w zaskarżonym wyroku usta
lenia, czem jest właściwie przedmiot najmu, po
zbawia sąd najwyższy możności rozstrzygnięcia 
poruszonej w kasacji kwestji, czy ustawa o ochro
nie lokatorów ma w danym razie zastosowanie;

6) że przeto zaskarżony wyrok w myśl ustępu 
2-go art. 186 upc. ulega uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Łodzi z 9 listopada 1922 z powodu obra
zy art. 129 i 142 upc. uchyla i sprawę temuż sądo
wi do ponownego osądzenia w innym składzie 
sędziów przekazuje.

408.
Z a  rze c z  p o rzu co n ą  m o żn a  u zn a ć  ty lk o  ta k i  

p rze d m io t, k tó r y  w ła śc ic ie l u m y ś ln ie , ja k o  d la  sie 
bie zb ę d n y , p o rzu c a ; n ie  m o żn a  w ię c  u w a ża ć  za  
p o rzu co n ą  r ze c zy , p o zo s ta w io n e j p r ze z  w łaśc ic ie la  
w  s w y m  d o m u , czy  g o sp o d a rs tw ie , do k tó r y c h  
o p u szc zen ia  z m u s iły  go o ko liczn o śc i w o je n n e .
O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 26 lipca 1923, 

C. 1182/22.
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G. P. wystąpił 29 sierpnia 1921 przed sąd po
koju w Jedlińsku o przysądzenie mu od pozwanej 
Józefy P. 3-ch korcy żyta, 4 korcy jęczmienia i 4 
korcy owsa na tej podstawie, że wyjeżdżając w r. 
1915, jako internowany do Rosji, pozostawił wy
mienione wyżej zboże w swym domu, a pozwana 
następnie zabrała je przy objęciu gospodarstwa 
powoda w dzierżawę, obecnie zaś zwrócić zboża 
nie chce.

Sąd pokoju wyrokiem z 7 września 1921 po
wództwo P. częściowo uwzględnił, lecz sąd okrę
gowy w Radomiu, z apelacji pozwanej, wyrok są
du pokoju uchylił i powództwo oddalił z racji, że 
powód opuszczając swe gospodarstwo ,.porzucił 
w domu swe zboże", wobec czego zboże to „uwa
żać należy jako res derelicta".

W kasacji powód zarzuca obrazę art. 81, 112, 
129 i 142 upc,, art. 1927 i nast. kc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe- 
renta i wniosków podprokuratora,

Zważywszy:
1) że za rzecz porzuconą przez właściciela 

(res derelicta) uważać można tylko taki przed
miot, który właściciel umyślnie jako dla siebie zbę
dny porzuca; nie można zaś w żadnym razie uwa
żać za porzuconą przez właściciela rzeczy, pozo
stawionej przezeń, jak w danym razie, w swym 
domu, czy gospodarstwie, do których opuszczenia 
zmuszają go okoliczności, od woli jego niezależne 
(por. art. 36 i nast, kcp,);

2) że zresztą pozwana nawet nie twierdziła, 
aby zabrała sporne zboże jako rzecz porzuconą 
przez właściciela, a tylko zarzucała w swej obro
nie: a) że powództwo dotyczyć może nie jej, a 
spadkobierców zmarłego jej męża, jako kontrahen
ta z powoływanej przez powoda umowy dzierża
wy i b) że w myśl zawartego z synem powoda 
układu roszczenie jest bezzasadne;

3) że przeto, aczkolwiek zgłoszony w kasacji 
zarzut obrazy art. 1927 i nast. kc. nie może być 
uwzględniony, w toku bowiem postępowania obie 
strony powoływały się na umowę dzierżawy, a nie 
na umowę składu, to jednak wyrok sądu okręgo
wego, jako oparty wyłącznie na pozbawionej 
wszelkich podstaw prawnych i faktycznych prze
słance, z pominięciem zasad powództwa, oraz 
obrony pozwanej, nie odpowiadający więc wyma
ganiom art. 142 upc., nie może być w mocy utrzy
many.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Radomiu z 1 marca 1922 z powodu 
obrazy art, 129 i 142 upc. uchyla i sprawę temuż 
sądowi do ponownego osądzenia w innym skła
dzie sędziów przekazuje.

409.

S k a za n ie  su b lo k a to ra  za  k ra d z ie ż  j e s t  w a żn ą  
p r z y c z y n ą  w y p o w ie d ze n ia  n a jm u .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 26 lutego 
1923, C. 1050/22.

Zważywszy:
1) że za ważną przyczynę do wyrzeczenia 

eksmisji pozwanego sąd okręgowy uznał okolicz
ność, iż pozwany, zajmując pokój w mieszkaniu 
powoda, wyrokiem sądu karnego skazany został 
za kradzież, a i przedtem był podejrzewany 
o spełnienie innej jeszcze kradzieży;

2) że w powyższym wniosku sądu skarżący 
dopatruje się obrazy ust. 3 lit. c art. 10 ust. o ochr. 
lok. z 18 grudnia 1920, zarzucając, iż „obrzydza
nie" współmieszkańcom pobytu ma miejsce tylko 
w razie wykroczeń wielokrotnych, a nie w ra
zie spełnienia, jak w danym razie, jednego tylko 
czynu występnego, oraz że wyrzeczenie jego eks
misji równoznaczne jest z częściowem pozbawie
niem go praw przez wyjęcie go z pod ochrony 
ustawy mieszkaniowej, niesłusznem zwłaszcza ze 
względu na zawieszenie mu wykonania kary przez 
sąd karny;

3) że jednak zarzuty te nie mogą być uwzględ
nione, albowiem: a) sąd okręgowy nie powołuje 
się w wyroku na ustęp 3 lit. c ust. o ochr. lok., 
lecz wogóle na art, 10 rzeczonej ustawy; b) oko
liczności, wyliczone w ust. 3 art. 10 ust. o ochr. 
lok. jako ważne między innemi przyczyny wy
powiedzenia najmu, nie wyłączają możności 
uznania przez sąd innych okoliczności za takąż 
ważną przyczynę, o czem przekonywa brzmie
nie ust. 2 i 3 tegoż artykułu ustawy; c) w wa
runkach współżycia lokatora z sublokatorem, 
zmuszających strony do ciągłego kontatku ze 
względu zwłaszcza na wspólną, jak i w danym 
razie, używalność przedpokoju, spełnienie przez 
sublokatora w czasie tego współżycia kradzieży, 
stwierdzonej wyrokiem sądu karnego, dostatecz
nie uzasadnia uznanie przez sąd pomienionego 
czynu sublokatora za ważną przyczynę wypowie
dzenia mu najmu; d) rozwiązanie wreszcie z tego 
powodu danego stosunku umownego, nie jest 
wbrew zdaniu skarżącego równoznaczne z po
zbawieniem go wogóle za spełnioną kradzież do
brodziejstwa ustawy o ochronie lokatorów, wy
szukawszy sobie bowiem inne mieszkanie i za
chowując się nadal nienagannie, skarżący korzy
stać będzie oczywiście z ochrony rzeczonej 
ustawy.

-Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
K. G. oddala.

410.

S ą d y  cyw ih ie  n ie  są  po w o ła n e  do r o z s tr z y g a 
n ia  o lega lności s ta tu tó w  p o d a tk o w y c h , u ch w a lo 
n y c h  p r ze z  sa m o rzą d y  m ie js k ie .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 14 kw ietn ia 
1923, C. 659/22.



Waierja D. w dniu 4 sierpnia 1921 r. wystąpi
ła przed sąd okręgowy w Płocku przeciwko magi
stratowi miasta Płocka o uznanie statutu o podat
ku od przyrostu wartości własności nieruchomej, 
uchwalonego przez radę miejską m. Płocka w dn. 
18 grudnia 1919 r., za nieważny i nieobowiązujący 
w stosunku do powódki, wobec czego powódka 
jednocześnie wnosiła o uznanie za nieprawne 
i podlegające uchyleniu czynności magistratu mia
sta Płocka, dotyczące przymusowego ściągania od 
niej podatku od przyrostu wartości własności nie
ruchomej z powodu sprzedaży nieruchomości płoc
kiej nr 162a.

Decyzją z 4 października 1921 sąd okręgowy 
oddalił zgłoszoną przez magistrat miasta Płocka 
ekscepcję niewłaściwości sądu, a ściślej mówiąc, 
niedopuszczalności drogi sądowej, natomiast sąd 
apelacyjny w Warszawie ze skargi incydentalnej 
pozwanego magistratu w dn. 2 stycznia 1922 decy
zję pierwszej instancji uchylił i postępowanie 
w sprawie umorzył, uznając, iż powództwo to nie 
ulega rozpoznaniu w drodze procesowej i nie nale
ży do atrybucji władz sądowych.

W kasacji obrońca D. żąda uchylenia decyzji 
z powodu obrazy art. 1 dekretu o skarbowości 
gmin miejskich z 7 lutego 1919, rozporządzenia b. 
władz okupacyjnych z 19 lipca 1916 poz. 11, roz
porządzenia tychże władz z 10 grudnia 1917 nr 435, 
dotyczącego zmiany taryfy podatków stemplo
wych nr 101 (dz. rozp. z r. 1917), art. 11 i 37 pra
wa o samorządzie z 4 lutego 1919, art. 1 w spra
wie wydawania dziennika ustaw z 31 lipca 1919 r., 
ukazu z 23 marca 1871 r. i przepisu z 13 lipca 
1876 r. (dz, pr. 1876 nr 920), postanowienia ks, na
miestnika z 21 czerwca 1820, art. 1 upc., uwagi 
do niego, art. 9, 339, 366, 571, 584, 590 i 711 upc,

W odpowiedzi na kasację rzecznik pozwanego 
wnosi o oddalenie skargi kasacyjnej.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków prokuratora,

Zważywszy:
1) że sąd apelacyjny w wykładni czynu ustalił, 

iż rada miejska w Płocku uchwaliła statut o po
datku od przyrostu wartości własności nierucho
mej z 18 grudnia 1919, który został zatwierdzony 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych w poro
zumieniu z ministerstwem skarbu i uzyskał moc 
obowiązującą od 1 stycznia 1920, wobec czego sąd 
wywnioskował, że w myśl art. 63 i 70 dekretu o sa
morządzie miejskim (dz. pr. nr 13/1919 poz. 140) 
powódce służy jedynie prawo zaskarżenia tej 
uchwały do wyższej instancji nadzorczej; art. zaś 
71 pomienionego dekretu, na którym powódka 
opiera swe roszczenia, nie może mieć w danym 
przypadku zastosowania, gdyż chodzi tu nie o po
gwałcenie prawa osoby prywatnej, lecz o zasad
ność i legalne wykonanie prawa podatku ogólne
go, uchwalonego przez radę miejską;

2) że przeto zasadniczy spór między stronami 
w sprawie niniejszej, czy w danym przypadku słu
ży powódce w obronie jej praw droga sądowa,
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czy droga instancji nadzorczych, został przez sąd 
apelacyjny rozstrzygnięty zgodnie z duchem i isto
tną treścią pomienionych art. 63, 70 i 71 dekretu 
z 4 lutego 1919 o samorządzie miejskim, oraz art. 1 
i uwagi pierwszej do tego art. upc., gdyż aczkol
wiek ściśle gramatyczna wykładnia art. 71 pomie
nionego dekretu mogłaby dać pewne podstawy do 
interpretacji w myśl wywodów strony powodowej, 
to jednakże wykładnia logiczna wręcz się temu 
sprzeciwia; prowadziłoby to do tego, że sądy 
ogólno - państwowe cywilne miałyby rozstrzygać 
spory z zakresu prawa publicznego, w danym 
przypadku prawa podatkowego, chociaż art. 1 upc. 
poddaje zasadniczo kompetencji sądów tylko spo
ry o prawo cywilne (prywatne). Nie można chyba 
przypuścić, iż ustawodawca, wydając dekret o sa
morządzie miejskim, chciał zmienić naczelną zasa
dę procedury cywilnej. Gdyby był to zamierzał, 
byłby niewątpliwie uczynił w sposób wyraźny, nie 
zaś drogą wydania postanowienia, które dopiero 
w swych konsekwencjach prowadziłoby do takiej 
radykalnej i zasadniczej zmiany;

3) że powyższa wykładnia art. 71 dekretu o sa
morządzie miejskim wynika również z zestawienia 
go z art. 63 tegoż dekretu, bo właśnie dekret o sa
morządzie miejskim wprowadza odrębne sądow
nictwo administracyjne w sprawach o prawo pu
bliczne, oddając w art. 63 i innych sądowi najwyż
szemu orzecznictwo na skutek odwołania od de
cyzji ministra spraw wewnętrznych, przez co stwa
rza on ramy dla sądownictwa administracyjnego;

4) że aczkolwiek sąd apelacyjny niewłaściwie 
wdał się w rozważanie kwestji legalności uchwa
ły rady miejskiej miasta Płocka z 18 grudnia 1919 
oraz warunków jej promulgacji, to jednak uchy
bienie to samo przez się nie może służyć za pod
stawę do uchylenia decyzji, skoro sąd apelacyjny 
niezależnie od tego rozważył osnowę art. 63, 70 
i 71 dekretu z 4 lutego 1919, a po zestawieniu ich 
z art. 1 oraz uwagą pierwszą do tego art. upc. 
w konkluzji przyszedł do słusznego wniosku co do 
braku w danym przypadku warunków dla drogi 
procesowej;

5) że tym sposobem nie zachodzi tu obraza ani 
powołanych przez skarżącego przepisów prawa 
procesowego, ani przepisów prawa materjalnego, 
wobec czego skarga kasacyjna D. na uwzględnie
nie nie zasługuje, bez potrzeby szczegółowego roz
ważenia poszczególnych zarzutów tej skargi.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Walerji D. o d d a la .

C 410— 411

411.

S ą d , ro zp o zn a ją c  sk a rg ę  n a  c zy n n o śc i d oko 
n a n e  p r z y  o p ieczę to w a n iu , o d jęc iu  p ieczęc i i spo 
rzą d ze n iu  sp isu  in w e n ta r za , m oże , w  ra z ie  s tw ie r 
d ze n ia  u c h y b ie n ia  10 ic h  w y k o n a n iu , bądź c zy n 
n o śc i te  u n ie w a żn ić , bądź te ż  o g ra n ic zyć  się  do 
ich  sp ro s to w a n ia ;  w n io s k i  są d u  w  ty m  w zg lę d z ie



n ie  u le g a ją  sp ra w d ze n iu  w  p o s tę p o w a n iu  ka sa - 
c y jn e m .

O rzeczenie izby pierw szej sadu najwyższego z 30 kw ietnia 
1923, C. 749/22.

Bolesław M. i Józef K. zaskarżyli przed sąd 
pokoju w Naruszewie spis inwentarza majątku, 
pozostałego po śmierci Feliksa M., sporządzony 
przez wójta gminy Wychodźcę w dn. 8 stycznia 
1921, żądając unieważnienia tego spisu i polecenia 
wójtowi dokonania powtórnego spisu, a to na tej 
zasadzie, iż do czynności spisu nie zostali wezwani 
wszyscy spadkobiercy, oraz że wójt odmówił wcią
gnięcia do spisu inwentarza oświadczeń petentów
0 ich prawach do niektórych przedmiotów, wnie
sionych do spisu, jak również o ich pretensjach do 
masy spadkowej.

Sąd pokoju w dn. 7 lutego 1921 skargę peten
tów uwzględnił, lecz sąd okręgowy w Płocku, roz
ważywszy sprawę ze skargi incydentalnej M. D.
1 W. P. (też spadkobierczyń F. M.), w dn. 27 stycz
nia 1922 decyzję sądu pokoju uchylił i żądanie 
uznania spisu inwentarza za nieważny oddalił, uzu
pełniając spis przez wzmiankę, że przy dokony
waniu spisu petenci oponowali przeciwko wnie
sieniu do spisu: M. konia i beczki dębowej, a K. — 
jałówki, przyczem twierdzili, że przedmioty te 
stanowią ich własność.

W skardze kasacyjnej pełnomocnik B. M. i J. 
K. żąda uchylenia decyzji sądu okręgowego z po
wodu mylnego tłumaczenia art. 1197 upc., nad
mieniając oprócz tego, że poprawki, wprowadzo
ne przez sąd okręgowy do spisu inwentarza, nie 
gwarantują dostatecznie interesów skarżących.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora, zważywszy:

że skarżący wytykają, iż sąd okręgowy w uza
sadnieniu swej decyzji przytoczył, że osoby, rosz
czące prawo do majątku, nieprawidłowo wnie
sionego do spisu inwentarza, mogą poszukiwać 
swych praw w drodze powództwa, gdy tymcza
sem służy tym osobom jeszcze droga zaskarże
nia w trybie właściwym czynności wójta przy spi
sie inwentarza, którą to drogę skarżący wyko
rzystali;

że jednak sąd okręgowy rozpoznał zgłoszone 
przez skarżących w trybie skargi na czynności 
wójta zarzuty i uzupełnił spis inwentarza wcią
gnięciem tych roszczeń petentów, których zgło
szenie przez skarżących i niewłaściwe pominię
cie przez wójta zostało uznane przez sąd za udo
wodnione na podstawie oceny złożonych przez 
strony dowodów; zatem wniosek powyższy sądu 
okręgowego, jako dodatkowy i pozostający bez 
wpływu na wynik sprawy, nie może skutkować 
uchylenia zaskarżonej decyzji;

że skoro sąd okręgowy sprostował spis inwen
tarza, uwzględniając udowodnione żądania skar
żących, to miał podstawę do oddalenia wniosku 
o uznanie całego spisu za nieważny; żaden bo

C 411— 412

wiem przepis prawa nie pozbawia sądów, roz
poznających skargi w trybie art, 1741 upc., pra
wa korygowania zaskarżonych czynności, doko
nanych przy opieczętowaniu, odjęciu pieczęci 
i sporządzeniu spisu inwentarza i nie wymaga 
bezwzględnego unieważnienia tych czynności 
w razie uchybień przy ich wykonaniu; przeto od 
sądu, rozważającego merytorycznie skargę, zało
żoną w trybie art. 1741 upc., zależy zgodnie 
z okolicznościami sprawy unieważnienie albo też 
sprostowanie zaskarżonych czynności, i wnioski 
sądów w tym względzie, jako dotyczące istoty 
sprawy, nie ulegają sprawdzeniu w postępowaniu 
kasacyjnem.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną
B. M. i J. K. oddala.
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412.

U sta w a  o ochron ie  lo ka to ró w  n ie  m a  za s to so 
w a n ia  do p o m ie szc ze ń  h a n d lo w ych  n a  ta rg o w i
sk a c h  m ie js k ic h .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 7 maja 1923, 
C. 1664/22.

Wyrokiem z 14—17 marca 1922 sąd pokoju 
20-go okręgu m. st. Warszawy uwzględnił po
wództwo Magistratu m. st. Warszawy o wyru
gowanie pozwanej Warszawskiej Ziemiańskiej 
Spółki Owocarskiej w osobie J. H. z wydzierża
wionego pozwanej spółce sklepu w halach Mi
rowskich, oparte na tej zasadzie, że termin dzier
żawy upłynął, lecz sąd okręgowy w Warszawie 
z apelacji strony pozwanej wyrokiem z 9 czerwca 
1922 wyrok sądu pokoju uchylił i powództwo 
o eksmisję oddalił, uznawszy, że upływ terminu 
dzierżawy wobec ustawy o ochronie lokatorów 
nie jest powodem do rugowania.

W skardze kasacyjnej rzecznik Magistratu 
zarzuca obrazę art. 129, 142, 1811, 813 upc., 1737, 
1729, 537 i 1712 kc., art, 1 i 10 ustawy o ochronie 
lokatorów z 18 grudnia 1920.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pod
prokuratora, zważywszy:

że w sprawie niniejszej w związku z zaskar
żonym wyrokiem i treścią skargi kasacyjnej za
chodzi pytanie, czy ustawa o ochronie lokato
rów z 18 grudnia 1920 ma zastosowanie do po
mieszczeń handlowych, utrzymywanych przez 
Magistrat na targowiskach miejskich ze względu 
na potrzeby ludności;

że pytanie to poddane było rozważaniu przez 
sąd najwyższy w sprawie magistratu m. Kielc 
przeciwko A. i przez pełny komplet izby I-ej roz
strzygnięte zostało w sensie przeczącym na tle 
ustawy o ochronie lokatorów z 28 czerwca 1919, 
(zb. orz. poz, 120—1921);

że w orzeczeniu swojem sąd najwyższy wy



szedł z założenia, iż ustawa o ochronie lokatorów 
nie stosuje się do majątków miejskich w charakte
rze własności publicznej, jakiemi są targowiska 
i znajdujące się tam urządzenia dla potrzeb han
dlu. pobierana zaś przez magistrat od handlują
cych opłata nie może być poczytywana za komor
ne, lecz stanowi opłatę za korzystanie z urządzeń 
miejskich;

że zasady te stosują się i do ustawy z 18 gru
dnia 1920, gdyż ta ostatnia w tym kierunku, w po
równaniu z ustawą z 28 czerwca 1919, żadnych 
zmian nie wprowadziła;

że błędne jest mniemanie sądu okręgowego, ja
koby cechą, odróżniającą majątek miejski publicz7 
ny od prywatnego był sposób określania opłaty za 
korzystanie z takiego majątku, jest to bowiem 
kwestja podrzędna, a rozstrzygającem jest prze
znaczenie danego majątku, jeżeli więc przeznacze
niem jego są użytek i dogodności publiczne, zali
czyć go należy do własności publicznej bez wzglę
du na to, czy opłata za używanie ustanowiona bę
dzie w drodze przetargu lub wyznaczenia taksy, 
czy w drodze umowy;

że wobec tego sąd okręgowy, przyjmując, iż 
ustawa o ochronie lokatorów z 1920 ma zastoso
wanie w sporze niniejszym i wskutek tego nie 
uwzględniając faktu upływu terminu umowy, do
puścił się obrazy art. 1 tejże ustawy i art. 1737 kc., 
zaskarżony więc wyrok nie może być utrzymany 
w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy z powodu obrazy 
art. 1737 kc., oraz art. 1 ustawy o ochronie lokato
rów z 18 grudnia 1920 wyrok sądu okręgowego 
w Warszawie z 9 czerwca 1922 w części tyczącej 
się eksmisji Warszawskiej Ziemiańskiej Spółki 
Owocarskiej uchyla i sprawę w tej części do po
nownego rozpoznania temuż sądowi okręgowemu 
w innym składzie sędziów przekazuje.
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413.

S p r z e d a ż  p e w n e j  częśc i n ie ru c h o m o śc i bez p ra w  
s e r w itu to w y c h  i za ch o w a n ie  ca łe j s łu żeb n o śc i dla  
t e j  części n ie ru c h o m o śc i, k tó rą  w ła śc ic ie l d la  s ie 
bie zachow ał, n ie  s p r ze c iw ia  się  p ra w u .

W y ra źn e  w y m ie n ie n ie  tego  za s tr ze że n ia  w  a k 
cie sp r ze d a ży  n ie  je s t  k o n iec zn e  d la  u s ta le n ia  jeg o  
is tn ie n ia .

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 9 maja 1923, 
C. 772/22.

Bartłomiej Sz. wystąpił przed sąd pokoju 
w Starym-Zamościu o solidarne zasądzenie od J. 
K. i P. B. 3000 mk. odszkodowania i w uzasadnie
niu powództwa przytoczył, iż osadzie w Kras- 
nem pod nr tabeli 28/27 służy serwitut w lasach 
ordynackich, że serwitut ten należy wyłącznie do 
części tej osady, stanowiącej własność powoda,

i że wskutek zmowy z sołtysem B. pozwany K. 
podstępem otrzymał bilet na drzewo budulcowe 
i opałowe w r. 1920 i zabrał 2 sosny.

Wyrokiem z 9 maja 1921 sąd pokoju, wobec 
zrzeczenia się przez powoda akcji co do B., zasą
dził od spadkobiercy J. K., P., na rzecz powoda 
2000 mk., a sąd okręgowy w Zamościu, po rozpo
znaniu sprawy ze skargi pozwanego K., w dn. 3 
lutego 1922 r. wyrok pierwszej instancji zatwier
dził.

W kasacji rzecznik pozwanego żąda uchylenia 
wyroku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 
637 i 686 kc. oraz art. 129 i 181 i 694 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora,

Zważywszy:
1) że, wbrew twierdzeniu skarżącego, sąd 

okręgowy nie obraził powołanych w kasacji prze
pisów prawa; służebność, jako ciężar, włożony na 
dziedzinę dla użytku i korzyści dziedziny, nale
żącej do innego właściciela, nie może być oczy
wiście zbywana oddzielnie od nieruchomości, na 
której korzyść została ustanowiona; nie jest atoli 
przeciwna prawu sprzedaż pewnej części takiej 
nieruchomości bez praw serwitutowych i zacho
wanie całej służebności dla tej części nierucho
mości, którą sprzedawca zatrzymał na własność;

2) że sąd okręgowy ustalił, iż pierwotny wła
ściciel osady nr 28/27 w Krasnem jeszcze w 1869 
roku sprzedał kilka morgów z tej osady, leżące 
oddzielnie od całej osady prawozbywcy pozwane
go K. i że przez cały ten czas aż do roku 1920, ani 
pierwotny nabywca G., ani też jego prawonabyw- 
cy ze służebności nie korzystali;

3) że po takiem ustaleniu, nieulegającem spra
wdzeniu w postępowaniu kasacyjnem, sąd okrę
gowy bez obrazy art. 637 i 686 kc. uznał, iż ze 
służebności, służącej osadzie nr 28/27 w Krasnem, 
korzysta jedynie część osady, należąca do powo
da, któremu też słusznie zasądził poszukiwaną su
mę, jako odszkodowanie za zabrane bezprawnie 
sosny;

4) że wobec rozpoznania przez sąd okręgowy 
wszystkich okoliczności sprawy, obraza wymie
nionych w kasacji przepisów proceduralnych nie 
zachodzi.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
P. K. oddala.

C 412— 414

414.

U zn a n ie  m ę ża  m a tk i  za  zm a rłeg o , n ie  po łączone  
z  u z n a n ie m  je g o  m a łż e ń s tw a  za  ro zw ią za n e , n ie  w y 
s ta rc za  do p o c zy ta n ia  d z iec i p r ze z  n ią  po u p ły w ie  
300 d n i od d n ia  d o m n ie m a n e j śm ie rc i m ę ża  zro 
d zo n y c h  za  n ie ś lu b n e .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 23 lutego 1924, Rw. 689/23.
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Sąd najwyższy w sporze Ołeksy P., powoda, 
przeciw kuratorowi celem obrony ślubności po
chodzenia małoletniej Marji P., córki Tacjanny 
l-o P., 2-o I., o zaprzeczenie ślubności pochodze
nia, wskutek rewizji kuratora od wyroku sądu 
apelacyjnego we Lwowie jako sądu odwoławczego 
z 6 listopada 1922, 1. cz. Bc. IV 575/22/2, którym 
na odwołanie tegoż kuratora zatwierdzono wyrok 
sądu okręgowego w Stanisławowie z 9 czerwca 
1922, 1. cz. Cg. XIV 83/22/6, na posiedzeniu nie- 
jawnem orzekł:

W uwzględnieniu rewizji zmienia się wy
rok sądu odwoławczego w ten sposób, że odma
wia się żądaniu skargi, że „uznaje się, iż naro
dzone 15 listopada 1919 w C. z matki Tacjanny 
P. małoletnie dziecię płci żeńskiej, któremu na
dano imię Marja, a które zapisane jest w metry
kach urodzin gr.-kat. urzędu parafjalnego w C. 
w tomie IV na str, 157 jako dziecko ślubne, zro
dzone z małżonków Jurka i Tacjanny P., nie jest 
dzieckiem ślubnego pochodzenia, ani też dziec
kiem Jurka P., lecz uważanem być ma za dziec
ko nieślubne Tacjanny P.“

Z powodów:
Wobec ustalenia faktów, że nieletnia Marjan- 

na P. urodziła się 15 listopada 1919 i że małżo
nek jej matki Jurko P, uchwałą sądu okręgowego 
w Stanisławowie z 15 września 1920, 1. cz. T. 
114/19/6 uznany został za zmarłego z oznacze
niem 31 grudnia 1914 jako dnia, którego nie prze
żył, przyjęły obydwa niższe sądy, że zachodzi 
z ustawy (§ 155 uc.) domniemanie nieślubności 
urodzenia nieletniej Marjanny P. Faktem niespor
nym jest jednak także, że powyższa uchwała są
dowa, o iie nią uznano równocześnie rozwiązanie 
małżeństwa Jurka P. z Tacjanną z R. P., została 
wskutek rekursu zniesioną i że dotychczas roz
wiązanie tego małżeństwa nie zostało prawomoc
nie orzeczone. Zachodzi więc pytanie, czy samo 
uznanie za zmarłego (wskutek upływu czasu 
i zajścia zdarzeń z § 24 uc.) powoduje zarazem 
domniemanie nieślubności dzieci urodzonych z żo
ny po 300 dniach od dnia domniemanej śmierci 
męża, jakkolwiek małżeństwo jego nie zostało 
uznane za rozwiązane.

Ustawa określając w § 138 uc. domniemanie 
ślubności urodzenia, przyjmuje ogólnie jako
chwilę krytyczną śmierć męża — bez rozróżnie
nia, czy śmierć ta jest wykazaną, czy tylko do
mniemaną, a tem mniej odnośnie do ostatniego 
wypadku, czy zachodzi uznanie za zmarłego 
z § 24 uc., czy też orzeczono zarazem rozwiązanie 
małżeństwa wedle § 112 uc.

Natomiast §§ 112 i nast. uc. oraz przepisy no
weli z 16 lutego 1883, Nr 20 dzpp. o uznaniu roz
wiązania małżeństwa z powodu domniemanej 
śmierci jednego z małżonków stawiają daleko da
lej idące wymagania, tak pod względem formal
nym, jak i dowodowym, aniżeli to ma miejsce 
przy uznaniu osoby za zmarłą wedle § 24 uc.

Jeżeli w ten sposób chronione jest ustawą

istnienie samego małżeństwa (mimo uznania za 
zmarłego z § 24 uc.), to nie należy przyjmować, 
iżby dzieciom z danego małżeństwa pochodzącym 
(§ 137 uc.) można było nadać mniej korzystne 
zastosowanie przepisów ustawy o ślubności ich 
urodzenia, a w szczególności przepisu § 138 uc.
0 śmierci małżonka.

Chodzi o doniosłe prawa dzieci — nie tylko 
majątkowe, lecz i osobowe, służące im z mocy 
samej ustawy. Aby tedy nie dopuścić do mniej 
korzystnego traktowania dzieci, aniżeli samego 
małżeństwa, można bez obrazy przepisu § 138 uc.—
1 należy przyjąć wykładnię, że w razie domnie
manej śmierci męża, gdy chodzi o ocenę ślubności 
urodzenia dzieci, uznanie męża za zmarłego musi 
mieć wymogi z § 112 uc., przez którą to wykład
nię zrównoważy się także przepis § 138 uc. o 
śmierci męża z drugim wypadkiem objętym tym 
§ 138 uc., traktującym o zupełnem rozwiązaniu 
węzła małżeńskiego.

Postawienie w ustawie tych wypadków na ró
wni wskazuje na intencję ustawodawcy i potrze
bę przyjęcia tej wykładni. W danej sprawie na
leży zatem przyjąć ustawowe domniemanie ślub
ności rodu niel. Marjanny P.

Wobec tego skarga Ółeksy P. jest w istocie 
swej powództwem z przepisów §§ 158, 159 uc. — 
jednakże przedwczesnem, gdyż uznanie Jurka P. 
za zmarłego nie zostało dotychczas orzeczone 
wedle przepisu § 112 uc., t. j. z uznaniem jego 
małżeństwa z żoną Tacjanną za rozwiązane.

Dlatego uzasadnioną jest podniesiona w rewi
zji przyczyna rewizyjna z § 503 1. 4 pc., należało 
zatem w uwzględnieniu wniosku rewizji zaskar
żony wyrok jak powyżej zmienić.

415.

W  sp o rze  o z w r o t n ie ru ch o m o śc i o d d a n ych  
w  n a je m  z tego  p o w odu , że u m o w a  n a jm u  je s t  
n ie w a żn a , w y n o s i c za so kres  do środkó io  p ra w n y c h  
H  dn i.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 7 maja 1924, 
III Rw. 730/24.

Sąd okręgowy w Krakowie wyrokiem z 10 
października 1923, Cg. Ia 630/22 orzekł, że uzna
je się za nieważny kontrakt, mocą którego po
wodowie wynajęli pozwanemu lokal, i zasądził 
pozwanego na oddanie powodom lokalu. Prze
ciw wyrokowi temu wniósł pozwany odwołanie 
w dniu 14-ym; w oznajmieniu apelacyjnem po
wodowie zarzucili, że odwołanie należało wnieść 
w przeciągu dni 8-miu, że przeto jest spóźnione.

Sąd apelacyjny w Krakowie wyrokiem z 23 
lutego 1924, Bc. II 603/23 orzekł, że uwzględnia 
się apelację, zmienia się wyrok sądu I instancji 
w ten sposób, że oddala się powodów z żąda
niem skargi. Reagując na zarzut spóźnienia ape



lacji, przytoczył sąd apelacyjny w motywach co 
następuje; „Mylnem jest zapatrywanie strony po
wodowej, jakoby apelację w niniejszym sporze 
należało wnieść w terminie 8-dniowym. W myśl 
bowiem wyraźnego przepisu § 575 pc. czasokresy 
w tym paragrafie ustalone obowiązują tylko w po
stępowaniu, przewidzianem w rozdziale trzecim 
części szóstej procedury cywilnej, a więc w po
stępowaniu w sporach z kontraktu najmu 
i dzierżawy, wynikających z wypowiedzenia 
i nakazu oddania lub odebrania przedmiotu naj
mu, a do rozstrzygania których to sporów wy
łącznie właściwe są sądy powiatowe. Obecny 
zaś spór nie należy do żadnej kategorji sporów 
wymienionych, obowiązuje w nim zatem czaso
kres do wnoszenia apelacji w § 464 pc. przepi
sany, a ponieważ w tym czasokresie apelację 
wniesiono, przeto należy uważać ją jako na cza
sie wniesioną".

Sąd najwyższy zatwierdził wyrok sądu ape
lacyjnego, a w sprawie czasokresu do apelacji 
zaznaczył w motywach, co następuje: „Słusznie 
sąd II instancji uznał odwołanie jako wniesione 
na czasie. Przepisy §§ 560 do 576 pc. mówią 
o sporach z umów najmu i dzierżawy. Odnoszą 
się one nietylko do sporów powstałych z wypo
wiedzenia i wysiedlenia, ale także (§ 574 pc.) do 
sporów, w których powód bez poprzedniego wy
powiedzenia domaga się skargą uchylenia umo
wy najmu i dzierżawy albo uznania jej za zgasłą 
(§§ 1117 i 1118 uc. oraz § 567/4 pc.). Jedno i dru
gie ma za podstawę przypuszczenie, że ważna 
umowa istnieje. W tych tylko sprawach wynosi 
czasokres do odwołania ośm dni (§ 575 pc.). 
W danym wypadku żądają powodowie uznania 
umowy za nieważną, podstawą skargi jest zatem 
przypuszczenie, że ważna umowa nie istnieje, nie 
można jej zatem ani uchylić, ani uważać za zga
słą".
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T e r m in  s ze śc io ty g o d n io w y  do w n ie s ie n ia  s k a r 
g i  o r ę k o jm ię  (§  933 u . c. w  b rzm ie n iu  § 125 I I I  
n o w e li do u . c .) odnosi s ię  ty lk o  do sk a rg  o r ę 
k o jm ię  z p o w o d u  f iz y c z n y c h , a n ie , p r a w n y c h  w a d  
byd lęcia .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 4 grudnia 1923, 
Rw. 2672/22.

Sąd I instancji na podstawie ustalonych fak
tów, że pozwany sprzedał powodowi cudzego 
konia, którego powód musiał zwrócić prawemu 
właścicielowi, przychylił się do żądania skargi po
woda i zasądził pozwanego na zapłacenie powo
dowi zaskarżonej pretensji, jako zwrotu ceny ku
pna i poniesionych wydatków.

Sąd II instancji zmienił powyższy wyrok sądu 
I instancji, i oddalił powoda z żądaniem skargi. 
Sąd wyszedł z tego zapatrywania, że czasokres do

wniesienia skargi o rękojmię z powodu wady by
dlęcia jest ten sam, tak dla skarg z powodu wa
dy rzeczowej, jak i dla skarg o rękojmię z powodu 
prawnej wady bydlęcia—jak w niniejszym wypad
ku. Ten czasokres sześciotygodniowy nie jest cza
sokresem zadawnienia skargi, lecz prekluzyjnym 
i sędzia ma z urzędu uwzględnić, czy go dotrzy
mano. Powód przyznaje w skardze, że 9 maja do
wiedział się o roszczeniach osoby A. do spornego 
konia, jako jej skradzionego, a zatem, gdy chodzi 
tu o wadę prawną, należy czasokres do wniesienia 
skargi o rękojmię liczyć, zgodnie z orzecznictwem, 
od dnia, kiedy się ten brak ujawnił, a zatem od 9 
maja. Ponieważ powód wniósł skargę dopiero 26 
sierpnia, przeto po upływie prekluzyjnego czaso
kresu, dlatego należało oddalić powoda z żąda
niem skargi.

Sąd najwyższy zniósł wyrok sądu II instancji 
i zwrócił sprawę sądowi II instancji do załatwienia 
odwołania pozwanego w rzeczy samej,

Z powodów:
Sąd najwyższy nie podziela zapatrywania pra

wnego sądu II instancji — wyrażonego w zacze
pionym wyroku. Termin sześciotygodniowy do 
wniesienia skargi o rękojmię — wprowadzony III 
nowelą do § 933 uc., odnosi się tylko do skarg 
o rękojmię z powodu wad bydlęcych, a zatem do 
wad, które tkwią w bydlęciu, to znaczy do wad 
fizycznych. Jeżeli osoba obca (trzecia) podnosi ro
szczenie do bydlęcia, to nie można w tym wypad
ku mówić o fizycznej wadzie bydlęcia, gdyż jest 
to wada prawna, która odnosić się może nie tylko 
do bydlęcia, lecz i do innych także rzeczy rucho
mych. Skoro zaś ustawa, wyjątkowy termin sze
ściotygodniowy wprowadza tylko w przypadku 
wad fizycznych bydlęcych, to nie można tego wy
jątkowego terminu rozszerzać i na przypadki wad 
prawnych, bo te ostatnie mogą dotyczyć także in
nych rzeczy ruchomych, co do których termin do 
wniesienia skargi wynosi sześć miesięcy. Trzecia 
nowela do ustawy cywilnej, wprowadzając ten 
skrócony wyjątkowy termin sześciotygodniowy do 
wniesienia skargi o rękojmię z powodu wad fi
zycznych u bydląt miała na celu, zapobiedz utru
dnieniu obrotu, by sprzedawca nie był przez cały 
szereg miesięcy w niepewności, czy nabywca, któ
ry miał bydlę w swem posiadaniu i u którego by
dlę mogło uledz rozmaitym chorobom, nie będzie 
dochodził po dłuższym okresie czasu swych rosz
czeń o rękojmię. Tego celu nie można dopatrzeć 
się przy zaistnieniu wad prawnych i nie można 
znaleźć logicznego usprawiedliwienia, dlaczegoby 
ustawodawca odnośnie do wad prawnych, czynić 
miał różnicę między bydlęciem a inną rzeczą ru
chomą. Dlatego też na podstawie wyż podanych 
przesłanek, oraz ha podstawie całego brzmienia 
§ 933 uc. należy przyjąć, że skarga o rękojmię 
z powodu roszczeń podniesionych przez osoby ob
ce do bydlęcia — gaśnie w czasokresie przewi
dzianym wogóle dla ruchomości, t. j. w czasokresie
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sześciomiesięcznym, licząc od dnia, w którym ro
szczenie osoby obcej (trzeciej) stało się nabywcy 
wiadomem.
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417.

T rze c i d z ie ń  B o żego  N a ro d ze n ia  m a  w ed le  rc-  
Uffji g recko  - k a to lic k ie j  c h a ra k te r  d n ia  św ią te c z 
nego .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 maja 1924, 
R. 210/24.

Sąd najwyższy na rekurs rewizyjny pozwanego 
od uchwały sądu apelacyjnego we Lwowie jako 
sądu odwoławczego z 21 stycznia 1924 L. cz. Bc 
II 67/24/1, którą odrzucono, jako spóźnioną apela
cję pozwanego od wyroku sądu okręgowego 
w Samborze z 30 listopada 1923 L. cz. Cg III 
196/22/14, powziął następującą uchwałę:

Rekurs uwzględnia się, zaczepioną uchwałę 
znosi się i poleca się sądowi apelacyjnemu, by 
apelację pozwanego jako na czas wniesioną zała
twił, przyczem koszta rekursu rewizyjnego nale
ży traktować jako koszta przewodu odwoław
czego.

Uzasadnienie:
Wedle § 126 pc. należy, jeżeli koniec czasokre

su przypada na niedzielę lub na dzień świąteczny, 
najbliższy dzień powszedni uważać za ostatni 
dzień czasokresu, zaś § 221 pc. postanawia, że 
przez rozporządzenie oznaczonem zostanie, któ
re dnie mają być w myśl tej ustawy uważane za 
dnie świąteczne. Rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z 5 maja 1897 nr 112 dzpp. (in
strukcja sądowa) wylicza dnie świąteczne w § 44 
i postanawia, że dla każdego sądu mają być za ta 
kie dnie uważane także te religijne dnie świątecz
ne, w których w miejscu sądu wedle zwyczaju 
ruch interesów nie odbywa się, a prezydja sądów 
krajowych wyższych mają grupy takich dni świą
tecznych dla pojedyńczych części swego okręgu 
ustalić i podać do wiadomości.

Na podstawie pomienionego § 44 instrukcji są
dowej wydało prezydjum ck. sądu krajowego wyż
szego we Lwowie okólnik z 25 sierpnia 1897 nr 
7563 (nr 8 zbioru czerwonego) ze spisem najważ
niejszych dni świątecznych, obchodzonych przez 
wyznania religijne liczniej w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego reprezentowane, a 
w tym spisie podane jako świąteczne dnie rei. 
grecko - kat. pierwszy, drugi i trzeci dzień Bożego 
Narodzenia, a mianowicie wyraźnie także 3-ci 
dzień jako dzień św. Stefana. Te dnie przypadały 
przed r. 1900 na dzień 6 , 7, 8 stycznia, a po r. 190Ó 
na dzień 7, 8 i 9 stycznia.

Okólnik prezydjum ck. sądu krajowego wyż
szego z 9 kwietnia 1904 pr. 4638 nie odjął wcale 
temu właśnie 3-mu dniowi Bożego Narodzenia 
wedle rei. gr. - kat. charakteru dnia świątecznego, 
lecz powołując się na okólnik z 6 lutego 1901 prez.

18391 wskazał na potrzebę przestrzegania uroczy
stych świąt obrządku gr, - kat., zestawionych 
w spisie ministerstwa sprawiedliwości, podanym 
do wiadomości sądów w okólniku z 25 sierpnia 
1897 nr 7563.

Gdy zatem wyrok I instancji doręczono pozwa
nemu na dniu 24 grudnia 1923, a ostatni dzień do 
wniesienia apelacji przypadał na 7 stycznia 1924, 
który w siedzibie sądu procesowego w myśl po
wyższych postanowień uważany być ma za dzień 
świąteczny dla pozwanego, przeto nie można uwa
żać apelacji podanej w najbliższy dzień powsze
dni, t. j. 10 stycznia 1924, za spóźnioną.

Należało zatem orzec jak wyżej, a orzeczenie 
o kosztach rekursu zastrzec po myśii § 52 pc.
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R o zp o rzą d ze n ie  T y m c za so w e g o  K o m ite tu  R z ą 
dzącego  w e  L w o w ie  z 21 s ty c z n ia  1919 L . 23
0 u c h y le n ie  d e k r e tu  n a d w o rn eg o  z U p a źd z ie rn ik a  
1833, N r  2633 , Z b . u . sąd . w  p rzed m io c ie  l ik w i
d a c ji k o s z tó w  a d w o k a c k ic h  n ie  m a  m o cy  obow ią 
zu ją c e j.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 25 czerw ca 
1924 Rw. 59/23.

Powody rozstrzygnienia:
Powód zwalcza wyrok sądu odwoławczego 

z powołaniem się na przyczynę rewizyjną mylnej 
prawnej oceny sprawy w myśl § 503 L. 4 pc., atoli 
niesłusznie.

Zarzut podniesiony w rewizji, że art. V ust. 
wprow. do pr. cyw. i dekret nadw. z 4/10 1833 nr 
2633 zb. u. s:, zostały uchylone rozp. T. K. Rz. 
z 21 stycznia 1919 L. 23 pr. jest o tyle tylko uza
sadniony, że istotnie takie rozporządzenie zostało 
wydane. Jednakowoż to rozporządzenie nie na
brało mocy obowiązującej i powód na nie ze skut
kiem prawnym powoływać się nie może.

W tym względzie zważyć należy:
1) Rozporządzeniem Tymczasowego komitetu 

rządzącego z 29 listopada 1918 L. 2/pr, utrzymano 
w mocy prawnej wszelkie ustawy i rozporządze
nia, obowiązujące w Galicji jako części b. monar- 
chji austr. - węg. aż do czasu, kiedy przez upowa
żnioną do tego władzę zostaną uchylone.

2) Statut komisji rządzącej dla Galicji i Śląska 
Cieszyńskiego oraz Górnej Orawy i Spiża z 10 
stycznia 1919 nr 7 poz. 106 dz. pr. postanawia 
w art. 9, iż ,,Komisja rządząca rozpoczyna działal
ność z dniem dzisiejszym" i „z tą chwilą ustaje 
działalność Polskiej komisji likwidacyjnej jak
1 Tymczasowego komitetu rządzącego". Statut ten 
wszedł zatem w życie z dniem 10 stycznia 1919, 
a najpóźniej w każdym razie już z dniem 18 stycz
nia 1919, jako dniem ogłoszenia Statutu w dz. pr. 
Państwa Polskiego.

Art. 1 L. 2 Statutu postanawia, że Komisja



rządząca posiada w szczególności także kompe
tencję prawodawczą, a art. 1 L. 3 głosi: ,,że nor
malną formą aktów Komisji rządzącej, mających 
moc obowiązującą na jej terytorjum działania, bę
dzie forma rozporządzeń tymczasowych i rozpo
rządzenia te, jeżeli są zmianą istniejących przeję
tych ustaw państwowych albo krajowych, mogą 
być wydane jedynie za aprobatą Naczelnika Pań
stwa na podstawie wniosku właściwego minister
stwa.

3) Ponieważ wspomniane wyżej rozp. T. K. Rz. 
uchylające art. V ust. wprow. do proc. cyw. i de
kret nadw. z 4/10 1833 nr 2633 zb. u. s. o likwido
waniu i ściąganiu należytości adwokackich nosi 
datę 21 stycznia 1919, a więc wydane zostało już 
po wejściu w życie statutu Komisji rządzącej dla 
Galicji z 10/1 1919, a ponadto nie otrzymało ono 
aprobaty Naczelnika Państwa, mimo, że rozporzą
dzenie to jest rzeczowo w rozumieniu art. 1 L. 3 
statutu zmianą ustawy państwowej, przejętej wy
raźnie na podstawie rozp, T. K. Rz. z 29/11 1918 
L. 2/pr., przeto nie może ono uchodzić za ważne 
i obowiązujące. Ogłoszenie tego rozporządzenia 
jako rozp. T. K. Rz. mimo wejścia w życie statutu 
z 10/1 1919 da się wytłumaczyć ówczesnemi nie- 
domaganiami w organizacji i działalności tymcza
sowych władz polskich bezpośrednio po dokona
nym przewrocie w stosunkach państwowych, jed
nak pod względem materjalno - prawnym nie mia
ło ono a priori skuteczności prawnej w myśl za
sadniczych ogólnych norm dotyczących wykładni 
ustaw i przepisów prawnych.

4) Aczkolwiek statut Komisji rządzącej dla Ga
licji z 10/1 1919 został następnie cofnięty przez 
rząd centralny na mocy rozp, rady ministrów z 7 
marca 1919, wprowadzającego w miejsce Komisji 
rządzącej instytucję generalnego delegata rządu 
wraz z radą przyboczną, to jednak rozp. T. K. Rz. 
z 21/1 1919 nie mogło nabrać obowiązującego zna
czenia, gdyż T, K. Rz. przestał w ogóle prawnie 
istnieć z dniem 10, a najpóźniej z dniem 18 stycz
nia 1919.

Dlatego sąd odwoławczy nie popadł w błąd 
prawny, stosując formalnie w danej sprawie art. V 
ust. wprow. do proc. cyw.

Ale również dalszy zarzut rewidującego, że 
przepisy art. V ust. wprow. do proc. cyw. oraz 
dekretu nadw. z 4/10 1833 nie stałyby w zasadzie 
na przeszkodzie dochodzeniu spornej należytości 
adwokackiej w drodze skargi, ponieważ pozwana 
Matylda C. nie była w sporze Cg. XIV 271/19 stro
ną procesową, nie jest słuszny, gdyż wspomniany 
dekret nadw. wyraża się w tym względzie zupeł
nie ogólnikowo i ma głównie na celu likwidowa
nie należytości adwokackich przez tego sędziego, 
przed którym toczyła się dana sprawa (Geschaft), 
z której powstało roszczenie adwokata o zapłatę 
należytości.

Prawna ocena sprawy przez sąd odwoławczy 
jest zatem trafna i rewizja musiała pozostać bez 
skutku.
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S łu że b n o śc i p a s zy  n ie  m o żn a  n a b y ć  -przez za 
s ied zen ie , choćby g r u n t  s łu że b n y  n ie  b y ł la sem  a n i 
n ie  był p rze zn a c zo n y  n a  k u ltu r ę  la so to ą 1) .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 24 czerw ca 
1924, Rw. 111/23.

Sąd odwoławczy zmienił wyrok pierwszego są
du i odmówił pozwanemu prawa pasania bydła na 
spornym gruncie.

Sąd najwyższy zatwierdził wyrok sądu odwo
ławczego i zauważył:

Sąd drugiej instancji ocenił sprawę ze stano
wiska prawnego, trafnie przyjmując, że według 
przepisu § 43 ces. pat. z 5 lipca 1853 dz, u. p. nr 
130 nabycie prawa paszy przez zasiedzenie jest 
wykluczone.

Przepis § 43 wzbronił od chwili ogłoszenia pa
tentu zasiedzenia praw, które według przepisu § 6 
lit. a) miały być z urzędu wykupione i uregulowa
ne t. j. praw wyszczególnionych w § 1 pod 1. 1, 
2, 3a i w § 2. W § 1 pod 1. 2 wymienione są „prawa 
paszy na obcych gruntach" ogólnie i bez żadnego 
dalszego określenia. Dlatego zasiedzenie prawa 
paszy jest ustawowo wykluczone bez różnicy, czy 
grunt służebny jest lasem lub gruntem przezna
czonym na kulturę lasową, czy też gruntem inne
go rodzaju lub przeznaczenia. Za tem zapatrywa
niem przemawia przedewszystkiem § 1 L. 3a), któ
ry przepisom patentu poddaje „wszelkie inne , nie 
objęte w ustępie 1 i 2r  służebności polowe", ale 
tylko w  takim razie, jeżeli „grunt służebny jest la
sem albo jest przeznaczony do uprawy lasowej"; 
tego rozróżnienia brak w przepisie § 1 L, 2 . Nad
to w rozdziale o sposobie uregulowania służebno
ści rozróżnia patent znowu prawo paszy w ogóle 
(§ 18) od prawa takiego w lasach i na gruntach 
przeznaczonych do uprawy lasowej (§ 19). W resz
cie wyrażonym w patencie zamiarem ustawodaw
czym było jak najdalej idące uwolnienie gruntów 
od ciężarów (§ 4), a zatem uwolnienie gospodar
czych stosunków uprawnionego i obowiązanego 
od poprzedniej ich wzajemnej zawisłości oraz od
graniczenie i ustalenie uprawnień i obciążeń w ten 
sposób, aby każda strona doszła do gospodarczej 
samoistności. Dopuszczenie do zasiedzenia prawa 
paszy byłoby powrotem do stosunków, które pa
tent chciał usunąć jako gospodarczo niekorzystne. 
Wywody rewizji, że patent odnosi się tylko do 
stosunków pańszczyźnianych są oczywiście błęd
ne (por. § 1).

Pozwani oparli zarzut swój tylko na zasiedze
niu; ale nie wykazali, że to zasiedzenie było doko-

C 418-419

1) T ak samo O. z 29 sierpnia 1922, Rw. 169/22. Umową 
stron może być służebność paszy na cudzym gruncie n a 
b y ta  tylko za zgodą w ładzy adm inistracyjnej. O. z 20 w rze
śnia 1921, Rw. 798/21. Por. także orzeczenie sądu najw yż
szego w W iedniu, w tym  samym duchu, ogłoszone w R e
formie sądow ej, 1905, str. 121. D b.



nane przed r. 1853 (§ 43); to też z zarzutem nie 
mogli się utrzymać i musieli ulec także w sądzie 
rewizyjnym.
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420.

P rzepisy  §§ 918 i 919 u. c. o rozwiązaniu umów  
nie odnoszą się do wypadków, dla których ustaw a■ 
urządza osobno sk u tk i zwłoki, ja k  np. dla najm ów  
f§§ 1117, 1118 u. c.).

N iedostarczenie prądu elektrycznego, umówio
nego w  miejsce czynszu najm u, jes t przyczyną roz
wiązania stosunku najm u.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 24 czerwca 
1924, III Rw. 160/23.

Wyrok, zasądzający pozwanego na oddanie 
spornego pokoju, opiera się na ustaleniach, we
dług których powódka odstąpiła mu ten pokój do 
używania, a on obowiązał się za to do urządzenia 
w ciągu dni 14 w jej ubikacjach oświetlenia elek
trycznego i do dostarczania prądu, ale mimo upo
mnienia nie zrobił tego do chwili wydania wyroku 
pierwszego sądu.

Z tego wynika, że między stronami zaistniał 
stosunek najmu, w którym ceną było urządzenie 
oświetlenia elektrycznego i dostarczanie prądu1) 
(§§ 1090 i 1092 z 2 uc. „czynsz najmu uiszcza się 
tak jak cenę kupna, t. j. w pieniądzach, ale tylko 
wtedy, „gdy nie ma innej umowy", a tu była wła
śnie odmienna umowa). Przepisy §§ 918 i 919 uc.
0 rozwiązaniu umów nie stosują się do wypadków, 
dla których ustawa osobno urządza skutki zwło
ki, jak właśnie dla najmów (§§ 1117, 1118 uc.). Dla
tego powoływanie się w wyrokach na przepis § 
918 uc. było nietrafne, a wywody rewizji co do 
niewyznaczenia pozwanemu dodatkowego terminu
1 niezagrożenia odstąpieniem od umowy są bez
przedmiotowe.

Żądanie powódki oddania sobie przedmiotu naj
mu uzasadnione jest w przepisie § 1118 uc., skoro 
pozwany zwlekał nadmiernie z uiszczeniem czyn
szu. Z istoty rzeczy wynika, że powinien był 
czynsz najmu, umówiony w formie dostarczania 
prądu elektrycznego, świadczyć codziennie. Nie 
mógł tego zrobić ani naprzód za pewien okres cza
su, ani nie może tego zrobić dodatkowo po jego 
upływie, skoro chodziło o codzienne oświetlanie 
lokalu powódki, jako spółki handlowo - komiso
wej, Gdy zaś czynszu wcale nie uiścił, popadł 
w zwłokę, która według § 1118 uc. uzasadnia roz
wiązanie, gdyż ustalono także, że wezwanie ze 
strony powódki pozostawił bez skutku. Na ochro
nę ustawy z 18 grudnia 1920 dzu. R. P. z r. 1921 
nr 4 poz. 19 powołuje się pozwany bezzasadnie, bo 
ustawa ta utrzymuje w mocy dzielnicowe przepisy 
ustaw cywilnych o wcześniejszem rozwiązaniu

*) Por. OSP. II. 199 i III. 182.

najmu z winy biorącego w najem (art. 10 ust. 1), 
a zatem i przepis § 1118 uc.

Dlatego wyrok sądu odwoławczego jest słusz
ny, chociaż z innego stanowiska prawnego, aniżeli 
w nim zajętego, i należało go utrzymać w mocy.
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1. D łużnik bez względu na swą winę, obowiąza
ny jes t do zapłaty wierzycielowi, ustaw owych od
setek jako szkody, w  razie zw łoki w zapłacie wie
rzytelności pieniężnej.

2. Jeśli jednak dłużnik dopuszcza się przy tem  
winy, to m usi wynagrodzić sw ojem u wierzycielo
w i wszelką szkodę powstałą z te j  zawinionej 
zwłoki 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 stycznia 
1924, Rw. 164/23.

Sąd I instancji oddalił powoda z żądaniem 
skargi — o zapłatę zaskarżonej pretensji jako wy
nagrodzenia szkody powstałej z powodu zwłoki 
pozwanego (towarzystwa zaliczkowego) w wypła
cie należnej powodowi wierzytelności. Jako szko
dę policzył sobie powód, zarzucając winę temu to
warzystwu, wydatki na podróże, korespondencje 
telegraficzne i telefoniczne, oraz utracony zaro
bek. Oddalając powoda, sąd wyszedł z tego zapa
trywania prawnego, że powód nie ma prawa żą
dać od pozwanego Towarzystwa wynagrodzenia 
większej szkody — jak tylko ustawowych odsetek 
— dlatego nie badał ani winy, ani szkody, ani 
związku przyczynowego pomiędzy winą a szkodą, 
ani w końcu także wysokości szkody.

Sąd II instancji zatwierdził wyrok sądu I in
stancji, wychodząc znów z tego założenia, że wy
datków w skardze przez powoda podanych, oraz 
utraconego zarobku nie można uważać za taką 
szkodę, za którą pozwany byłby odpowiedzial
nym.

Sąd najwyższy zniósł oba niższosądowe wyroki 
i zwrócił sprawę sądowi I instancji do uzupełnie
nia rozprawy i przeprowadzenia dowodów — na 
okoliczności faktyczne skargi w przedmiocie wi
ny, szkody, związku przyczynowego i wysokości 
szkody powoda.

Z powodów:
W myśl § 1333 uc. dłużnik, bez względu na swą 

winę, obowiązany jest do zapłaty wierzycielowi 
ustawowych odsetek jako szkody w razie zwłoki 
w zapłacie wierzytelności pieniężnej. Jeśli jednak 
dłużnik dopuszcza się przy tem winy, to musi wy

1) Zasada praw na, w yrażona w powyższem orzeczeniu, 
zgodna jest z orzecznictw em  najwyższego sądu w iedeńskie
go w tym przedm iocie (por. uwagę pod 1 do orzeczenia 
OSP. II. 622). Por. nadto  postanow ienia § 29 ust. 1 lit. d
i § 39 zd. ost. rozp. z 14 maja 1924, DURP. poz. 441.

Dr. Rutkowski.



nagrodzić swojemu wierzycielowi wszelką szkodę, 
powstałą z tej zawinionej zwłoki (§§ 1295 — 1298 
uc.) wedle ogólnych zasad o winie i szkodzie i przy 
wykazaniu, zachodzącego związku przyczynowe
go pomiędzy winą a szkodą, oraz stopnia winy (§§ 
1323—1324 uc.). Sąd I instancji wychodząc z myl
nego zapatrywania prawnego, że powód nie ma 
prawa żądać od pozwanego Towarzystwa większej 
szkody, jak tylko ustawowych odsetek, nie poczy
nił w sprawie faktów w przedmiocie winy, szko
dy żadnych ustaleń, a sąd II instancji uznał usta
lenia te za zbyteczne, wychodząc znów z tego za
łożenia, że wydatków w skardze przez powoda 
podanych nie można uważać za taką szkodę, za 
którą pozwany byłby odpowiedzialnym. Sąd naj
wyższy uznał powyższe założenie sądu II instancji 
za niesłuszne i błędne. Szkodą jest bowiem każdy 
uszczerbek w majątku tej osoby, którą dotyka, 
więc mogą być szkodą wydatki na podróże, kore
spondencje telegraficzne i telefoniczne oraz utra
cony zarobek. O ilfe więc sąd II instancji podanej 
przez powoda w skardze szkody, jej wysokości, 
oraz faktów uzasadniających twierdzoną przez po
woda winę pozwanego nie zbadał, ocenił sprawę 
w tej mierze błędnie, jakkolwiek co do wykładni 
§ 1333 uc. wyraził trafne zapatrywanie prawne.
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P rze s ła n k ą  i  w a r u n k ie m  za s to so w a n ia  p r z e p i

s u  § 353 o. e. je s t ,  by  t y tu ł  e g z e k u c y jn y  n a k ła 
dał n a  zo b o w ią za n eg o  w y k o n a n ie  p e w n e j p o z y ty w 
n e j  c zyn n o śc i, k tó r a  n ie  po lega  a n i n a  o b o w ią zku  
za p ła ty  k w o ty  p ie n ię żn e j, a n i n a  o b o w ią zku  w y 
d a n ia  lub  d o s ta rc ze n ia  ru c h o m y c h  r ze c zy .
O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 5 m arca 1924, 

R. 144/24.

Sąd I instancji jako dozwalający egzekucji, 
przychylił się do wniosku wierzyciela egzekucję 
popierającego i dozwolił na podstawie wyroku 
w przedmiocie dostarczenia i oddania wierzycie
lowi przez zobowiązanego 20.000 kg. żelaza łomu 
maszynowego egzekucji przeciw zobowiązanemu 
w myśl § 353 o, e. i upoważnił zarazem wierzycie
la, aby 20.000 kg. żełaza łomu maszynowego na
był na koszt zobowiązanego. Koszta nabycia 
2 0 .0 0 0  kg. żelaza łomu maszynowego oznaczył sąd 
na razie t. j. tymczasowo na kwotę 26.000.000 mk. 
i polecił zobowiązanemu, aby kwotę tę jako za
liczkę w ciągu dni 8 pod rygorem egzekucji zapła
cił do rak wierzyciela.

Sąd II instancji zmienił powyższą uchwałę są
du I instancji w ten sposób, że wnioskowi wierzy
ciela o dozwolenie przedmiotowej egzekucji od
mówił z następujących pobudek:

Stanowiący tytuł egzekucyjny, wyrok, orzeka, 
że pozwany winien jest dostarczyć i oddać powo
dowi w posiadanie 20.000 kg. żełaza łomu maszy
nowego.

Przedmiotem więc zobowiązania nałożonego 
na dłużnika jest świadczenie rzeczy ruchomej t. j. 
owego żelaza a nie czynność jako taka. Skoro zaś 
egzekucja o świadczenie rzeczy ruchomej ma być 
wykonaną w sposób w przepisie § 346 o. e. unoi- 
mowany, a nie w myśl § 353 o. e., przeto należa
ło zaczepioną uchwałę zmienić i odmówić dozwo
lenia egzekucji żądanej przez wierzyciela w myśl 
§ 353 o. e.

Sąd najwyższy rekursu rewizyjnego nie 
uwzględnił,

Z powodów:
Przesłanką i warunkiem zastosowania przepi

su § 353 o. e, jest, by tytuł egzekucyjny nakładał 
na zobowiązanego wykonanie pewnej pozytywnej 
czynności, która nie polega, ani na obowiązku za
płaty kwoty pieniężnej, ani na obowiązku wyda
nia lub dostarczenia ruchomych rzeczy. W razie 
egzekucji zapłaty kwoty pieniężnej, mają zastoso
wanie przepisy §§ 87 do 324 o. e., zaś w razie 
dochodzenia w drodze egzekucji wydania lub do
starczenia oznaczonych rzeczy ruchomych, lub 
rzeczy ruchomych oznaczonego rodzaju, przepis § 
346 o. e.

W niniejszym wypadku, tytuł egzekucyjny, na 
który się wierzyciel powołuje, nakłada na egze- 
kuta obowiązek dostarczenia i oddania wierzy
cielowi 20.000 kg. żelaza łomu maszynowego, a 
więc pewnej ilości rzeczy ruchomych oznaczonego 
rodzaju, przeto egzekucja dla zrealizowania tego 
roszczenia tylko na podstawie § 346 o. e. dozwo
loną i przeprowadzoną być może. Ocena prawna 
sprawy, przez sąd II instancji jest zatem trafna, 
zgodna ze stanem aktów sprawy i z przepisami 
ustawy, oraz należycie uzasadniona. Okoliczność 
podniesiona przez rekurenta, że egzekut docho
dzonego żelaza nie posiada, pomijając, że fakt ten 
w drodze prawidłowego, na podstawie § 346 o. e. 
dozwolonego i przeprowadzonego postępwania 
egzekucyjnego stwierdzonym być musi, nie zmie
nia w niczem istoty rzeczy i nie nadaje wierzycie
lowi prawa do wdrażania egzekucji po myśli § 
353 o. e., lecz upoważnia wierzyciela do postawie
nia wniosku w myśl § 47 o. e. lub ewentualnie 
do wytoczenia skargi w myśl § 368 o. e.
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423.

S ę d z ia  c y w iln y  m a  p ra w o  oceny, ze  s ta n o w isk a  
p rze p isó w  p ra w a  ka rn eg o , i s to ty  p r ze d m io to w e j  
i p o d m io to w e j  —  popełn ionego  c zy n u — ja k o  p r z y 
c zy n y  n ieg o d n o śc i d z ied z iczen ia , o ile  sęd z ia  k a r 
n y  n ie  u p r ze d z ił  p rze z  w y d a n ie  w y r o k u  ka rn eg o , 
o rzeka ją ceg o  o w in ie  i  ka rze .

W yrok izby trzeciej sądu najwyższego z 29 stycznia 1924, 
Rw. 420/23.

Sąd I instancji uznał zgodnie z żądaniem skar
gi pozwanego niegodnym dziedziczenia po żonie,



z powodu zbrodni oszustwa na szkodę ś. p, żony, 
jako spadkodawczyni, popełnionej. Zostało bo
wiem ustałonem, że pozwany w czasie choroby 
swej ś. p. żony — udał się bez jej wiedzy, przy
brawszy sobie nieznajomą kobietę, do notarjusza 
i przedstawiwszy ową kobietę jako swą żonę, za
warł z nią jako rzekomo z swoją żoną kontrakt da
rowizny, mocą którego żona pozwanego przenio
sła prawo własności swej posiadłości na pozwane
go. Nieważność tego aktu darowizny została na 
żądanie rodzeństwa i matki ś. p, żony pozwanego, 
wobec przyznania przez pozwanego powyższych 
okoliczności faktycznych, wyrokiem sądowym o- 
rzeczona. W przewodzie spadkowym po ś. p. żo
nie pozwanego rodzeństwo i matka zmarłej żony 
pozwanego, polegając na powyższych faktach, za
przeczyli pozwanemu prawa dziedziczenia z po
wodu niegodności, a sędzia spadkowy odesłał usta
lenie sprawy tej niegodności na drogę prawa, 
W sporze zatem obecnym — sąd I instancji nie dał 
wiary zeznaniom pozwanego, o ile ten twierdził, 
że rzekomo za wiedzą i zgodą żony sporządził 
przedmiotowy, zmyślony kontrakt darowizny, lecz 
przeciwnie ustalił, że pozwany bez zgody i wiedzy 
swej żony przedmiotowy kontrakt darowizny spo
rządził, że żona pozwanego ani przedtem, ani po
tem darowizny tej nie zatwierdziła, że więc po
zwany skorzystał rozmyślnie z nieświadomości 
swej żony, aby ją wyzuć z posiadania i własności 
jej posiadłości — wartości powyżej kwoty..,, a za
tem, aby żona pozwanego w takiej wysokości 
szkodę na majątku swym poniosła. Na tej podsta
wie przyjął sąd I instancji, że pozwany dopuścił 
się na szkodę swej żony zbrodni oszustwa z §§ 197 
i 200 uk. i że tego przestępstwa żona pozwanego 
mu nie przebaczyła i nie mogła przebaczyć, gdyż 
przestępstwo to wykryte zostało dopiero po śmier
ci żony spadkodawczyni. W tym stanie rzeczy sąd 
I instancji przyjął, że pozwany stosownie do § 540 
uc. stał się niegodnym dziedziczenia po swej żonie.

Sąd II instancji zatwierdził wyrok I instancji— 
uznając pobudki wyroku sądu I instancji za trafne 
a odwołanie pozwanego za nieuzasadnione.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rewizji pozwane
go, że nie został przez sąd karny uznany winnym 
zbrodni oszustwa i że sędzia cywilny nie ma pra
wa w tej sprawie istoty czynu pozwanego badać 
i ustalać —

Z powodów:
W myśl § 540 uc. o niegodności dziedziczenia 

rozstrzyga sędzia cywilny, jemu także przysługuje 
prawo oceny, ze stanowiska przepisów prawa kar
nego, istoty przedmiotowej i podmiotowej czynu 
popełnionego, jako przyczyny niegodności, o ile 
sędzia karny nie uprzedził w tym przedmiocie 
sędziego cywilnego, przez wydanie wyroku kar
nego, orzekającego o winie i karze. Wyrok karny 
uwalniający nie wiąże zresztą sędziego cywilnego 
(§268 pc.) a prawo sędziego cywilnego, swobodnej 
oceny istoty czynu jako przyczyny niegodności 
dziedziczenia, pozostaje nienaruszone. Ponieważ
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w niniejszym wypadku sąd karny nie rozpozna
wał sprawy zbrodni oszustwa pozwanego, popeł
nionego na szkodę spadkodawczyni ś. p. żony po
zwanego, przeto sąd procesowy cywilny miał pra
wo i obowiązek istotę tego czynu zbadać i usta
lić.

Trzecia nowela do uc. w § 63 zmieniła pierwo
tny przepis § 540 uc. ograniczając przyczyny nie
godności dziedziczenia w ten sposób, że odtąd 
przyczyną taką jest tylko zbrodnia popełniona 
przeciwko samemu spadkodawcy, przyczem nio- 
tywa zaznaczają, że taka zbrodnia powoduje nie- 
godność dziedziczenia, bez względu na to, jakie 
dobro naruszyła. Samo zatem popełnienie zbrodni 
wystarcza do niegodności dziedziczenia, gdyż sa
mo popełnienie zbrodni świadczy o niegodności 
działającego.
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1. O zn aczen ie  w  sk a rd ze  o w zn o w ie n ie , w a r to 
śc i p r ze d m io tu  sp o ru , je s t  ta k  d la  w ła śc iw o śc i—  
j a k  i  d la  p o s tę p o w a n ia  sądow ego  bez zn a czen ia  
p ra w n eg o .

2. W ła śc iw y m  b o w iem  je s t  w y łą c zn ie  sąd  w  § 
532 p . c. o zn a czo n y , k tó r y  ro zp o zn a w a ć  m a  sp ra w ę  
o w zn o w ie n ie  w ed le  tego  sa m eg o  p o stęp o w a n ia , 
w ed le  k tó re g o  p rzep ro w a d zo n o  sp ó r  g łó w n y  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 5 m arca 1924, 
R. 157/24.

Sąd I instancji oddalił powoda z żądaniem 
skargi o wznowienie postępowania w sporze prze
prowadzonym wedle zwyczajnego postępowania 
przed sądami powiatowemi o ustąpienie z posia
dania z budynków — z powodu braku wymogów 
wznowienia z § 530 pc. W artość przedmiotu 
w sporze głównym podał powód na 10.000 mk, zaś 
w sporze o wznowienie na 350.000 mk.

Sąd II instancji odrzucił odwołanie powoda od 
powyższego wyroku, jako niedopuszczalne z na
stępujących pobudek. W artość przedmiotu sporu 
w sporze o wznowienie nie może być podaną 
w kwocie wyższej, aniżeli w sporze głównym, gdyż 
przedmiot sporu w obydwu tych procesach jest 
identycznym. Jakkolwiek więc powód w niniejszej 
skardze o wznowienie podał wartość przedmiotu 
sporu na 350.000 mk., to jednak jest to bez znacze
nia, a miarodajną jest wartość przedmiotu sporu 
w sporze głównym, oznaczona na 10,000 mk. Wo
bec zaś tej wartości przedmiotu sporu, należy 
sprawę niniejszą w myśl art, 2 L. 5 ustawy z 5 sier
pnia 1922 dzu. poz. 769 i § 448 pc. uważać jako 
drobiazgową, a gdy w tego rodzaju sprawach mo
że mieć miejsce odwołanie jedynie z przyczyn nie

1) Takie samo orzeczenie w ydane zostało przez izbę 
trzecią  sądu najwyższego w spraw ie R. 158/24; por. także 
analogiczne orzeczenie tejże izby z 6 lutego 1923, R. 1084/22, 
OSP. II. 490.
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ważności w § 477 p. 1—7 pc. wyliczonych (§ 501 
pc.), należało odwołanie powoda, jako nie oparte 
na żadnej z tych przyczyn, odrzucić jako niedopu
szczalne (§ 471 p. 2 i § 474/2 pc.).

Sąd najwyższy przychylił się do rekursu powo
da i zniósł uchwałę sądu II instancji z poleceniem 
załatwienia odwołania powoda w rzeczy samej,

Z powodów:
Przepis § 532 pc. oznacza wyłączną właściwość 

sądu, tak miejscową jak i rzeczową, do przepro
wadzenia skargi o wznowienie. Oznaczenie zatem 
w skardze o wznowienie wartości przedmiotu spo
ru jest tak dla właściwości jak i dla postępowania 
sądowego bez znaczenia prawnego. Właściwym 
bowiem jest wyłącznie sąd w § 532 pc. oznaczony, 
który rozpoznawać ma skargę o wznowienie, we
dle tego samego postępowania, wedle którego 
przeprowadzony został spór główny. Cel końcowy 
jest bowiem w obu sporach jednakowy i w obu 
sporach rozchodzi się o ten sam przedmiot sporu. 
Ponieważ w niniejszym wypadku spór główny 
przeprowadzonym został według zwyczajnego po
stępowania przed sądem powiatowym, przeto tak
że i spór o wznowienie według tego postępowania, 
bez względu na podaną przez stronę wartość 
przedmiotu sporu, przeprowadzonym i rozpozna
nym być musi. Przepis art. 2 1. 5 ustawy z 5 sier
pnia 1922 dzu. poz. 769, na który się mylnie sąd II 
instancji powołuje, nie ma do niniejszego sporu
0 wznowienie zastosowania, gdyż cytowana usta
wa nie zmieniła wcale przepisu § 532 pc., którego 
postanowienia są dla oceny niniejszej sprawy 
w przedmiocie właściwości i postępowania sądu 
jedynie miarodajne.

Błędnie zatem ocenił sąd II instancji niniejszą 
sprawę, o ile uznał spór obecny o wznowienie ja
ko drobiazgowy, a w dalszem następstwie odwo
łanie powoda za niedopuszczalne. Należało zatem 
uznać odwołanie powoda za dopuszczalne (§ 461 
pc.) a w przychylnem załatwieniu, uzasadnionego 
(§ 519 1. 1 pc.) rekursu, zaczepioną uchwałą znieść,
1 wydać zawarte w sentencji uchwały zarządzenie.
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O sobę, p rze c iw  k tó r e j  toczą  się  dochodzen ia  
k a rn e  o zb ro d n ię  k ra d z ie ży , m o żn a  za są d zić  n a  
zło żen ie  p r z y s ię g i  zo y ja w ien ia  w  m y ś l  a r t. 42  
u s t. 1 i  2 u s t. w p r . do p r . c yw . o d nośn ie  do p r ze d 
m io tó w , k tó r e j  k ra d z ie ż  j e j  za rzucono .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 10 maja 1924, Rw. 1898/22,

Powód, który w r. 1914 wyjechał ze swego 
miejsca zamieszkania przed inwazją rosyjską, 
spostrzegł po powrocie do mieszkania brak rzeczy 
srebrnych. Ponieważ miał podejrzenie, że właści
ciel domu wie, gdzie rzeczy te lub przynajmniej 
niektóre z nich się znajdują, wniósł przeciw niemu

doniesienie o kradzież, a oprócz tego skargę o zło
żenie przysięgi wyjawienia z art. XLII ust. wp. 
do proc. cyw. na temat, dokąd wywiózł i gdzie 
umieścił oraz gdzie i u kogo znajdują się obecnie 
zapasy srebra zabrane i uratowane przez pozwa
nego po inwazji rosyjskiej w maju i czerwcu 1915.

Sąd powiatowy w Drohobyczu wyrokiem z 16 
czerwca 1921 r. lcz. C, XIV 80/21/9 oddalił powoda 
z żądaniem skargi, wychodząc z założenia, że 
w procesie wyjaśniono, gdzie rzeczy uratowane 
umieszczone zostały, ponadto dlatego, że żądanie 
pozwu jest ustawowo nieuzasadnione. Kryterjum 
postanowienia art. XLII polega zdaniem sądu po
wiatowego na tem, iż przysięga na wyjawienie ma 
służyć do ustalenia roszczenia o świadczenie, któ
rego treści powód w inny sposób nie może wypo- 
środkować. Powód zatem musi być w wątpliwości 
co do majątku mającego się wyjawić. Komu zaś 
poszczególne części majątkowe są dokładnie zna
ne, jak to ma miejsce w obecnym wypadku—po
wód bowiem wyliczył w ustępie VI skargi szcze
gółowo zaginione rzeczy srebrne i nie może twier
dzić, że także inne rzeczy zostały zatajone lub 
ukryte — ten nie może żądać wyjawienia majątku 
pod przysięgą.

Sąd okręgowy jako odwoławczy w Samborze 
wyrokiem z 22 maja 1922 r. lcz Bc IV 262/21/5 
orzekł według żądania skargi, przyjąwszy po uzu
pełnieniu postępowania dowodowego, że zachodzi 
prawdopodobieństwo, iż pozwany wie, gdzie są 
ukryte sporne ruchomości powoda, że zatem po
zwany, który mógł zakończyć rychło ten spór 
w myśl § 205 pr. cyw., winien przysięgą swą 
stwierdzić, co mu wiadome jest o istnieniu tych ru
chomości. Sąd odwoławczy zaznaczył nadto, iż 
z treści art. XLII ust. wpr. do pr. cyw. wynika, że 
skargę o wyjawienie majątku może wytoczyć tak
że ten, kto zna dokładnie ilość, jakość, wygląd itd. 
ukrytych prawdopodobnie przez pozwanego 
przedmiotów majątkowych, a tylko nie wie, które 
z nich są jeszcze we władztwie pozwanego lub 
osób, którym pozwany je wydał — natomiast 
wtedy, jeśli w ten sposób nie są mu znane, może 
dokładne ich wymienienie i opisanie zastrzec so
bie do chwili zaprzysiężonego ich wyjawienia.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rewizji strony 
procesow ej1). Powody:

Pismo rewizyjne przywodzi przyczyny z L. 4 
i 2 § 503 pc., ale obydwie bezzasadnie.

Z ustaleń, które poczynił sąd odwoławczy po 
częściowem ponowieniu i uzupełnieniu dowodów, 
z całej rozprawy, a i z wywodów pisma rewizyjne
go wynika, że pozwany, zajmując się uratowanemi

9  Przy obradach nad rew izją w kom plecie z trzech 
sędziów złożonym zauw ażono, że w myśl zasady p roce
sowej w § 202 pr. kar. w yrażonej, obw iniony nie jest p raw 
nie zmuszony do przyznania swej winy. Przeciw nie, może 
on odmówić w szelkich wyjaśnień, i nie wolno używać 
gróźb lub środków  przym usowych, aby go zmusić do przy 
znania lub innych zeznań. D latego też dopuszczenie go do



w czasie wojny rzeczami swoich lokatorów, któ
rzy czasowo opuścili Drohobycz, a między nimi 
i powoda, sprawował ich interesa bez zlecenia. 
Miał nawet — według własnej obrony i zeznań 
świadka Włodzimierza H. w sprawie Vr. 444/20 
(1. p. 17 i 50), klucze od mieszkania powoda. Dla
tego też odpowiada za skutki (§1035 uc.) i powi
nien powodowi wyjawić, co wie o losach uratowa
nych przedmiotów ze srebra (§§ 1939, 1012 uc.). 
Powód ma w tem oczywiście materjalno - prawny 
interes, inaczej nie mógłby bowiem skutecznie 
dochodzić swoich praw o zwrot rzeczy.

Na podstawie wyników rozprawy przyjął słu
sznie sąd odwoławczy jako dostatecznie uprawdo
podobnione, że pozwany wie, gdzie są omawiane 
przedmioty; zresztą powinien mieć wiadomość, 
skoro sprawował w tym kierunku interesa po
woda.

Dlatego zachodzą wymogi przepisów art. XLII 
ust. 1 i 2 ust. wpr. pc. i zasądzający wyrok jest 
słuszny (L. 4 § 503 pc.).

Zauważyć jeszcze należy, że sąd odwoławczy 
nie wyszedł poza żądanie pozwu, lecz przeciwnie 
orzekł dosłownie według osnowy wiliosku powo
da (§ 405 pc.).

Nie zachodzi także niedokładność przewodu 
(L. 2 § 503 pc.) w tem, że sąd odwoławczy nie 
przeprowadził — nieofiarowanego zresztą przez 
pozwanego, dowodu z przesłuchania stron, ponie
waż ten środek dowodowy jest tylko posiłkowym 
(§ 371 ust. 2 pc.) i był zbyteczny wobec wyniku in
nych przeprowadzonych dowodów.
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B e zsk u te c zn o śc i 'postanow ien ia  u g o d y  są d o w e j, 
m ocą  k tó re g o  lo k a to r  zo b o w ią zu je  się  w y p ro w a -

przysięgi na stw ierdzenie lub zaprzeczenie w łasnej winy 
jemu zarzuconej i w spraw ie karnej jeszcze się toczącej 
rozpatryw anej, nie może być śrokiem  dla obejścia zasady 
w § 202 pk. w yrażonej, Osoba m aterjalnie do winy się 
poczuw ająca, form alnie jako strona o w łasnych p rzestęp 
stw ach zeznaw ać m ająca, nie m ogłaby być pociąganą do 
odpow iedzialności za sw ą fałszyw ą przysięgę (por. Glazer, 
tom I str. 468). W  tym duchu zapadł już w yrok izby trze 
ciej sądu najwyższego z 28 w rześnia 1919, Rw. 468/19, 
ogłoszony w Przeglądzie p raw a i adm inistracji z r. 1923, 
str. 15 i n. p rak tyk i cyw ilno-sądow ej. Spraw a przekazaną 
została na plenum izby trzeciej.

Na posiedzeniu plenarnem  rozważono, że postępow anie 
karne, prow adzone przeciw  pew nej osobie, nie może stać 
na przeszkodzie stosow aniu co do niej przepisów  praw a 
cywilnego, obowiązującego w szystkich, i nie może stw arzać 
im m unitetu dla osoby, k tórej grożą sku tk i postępow ania 
karnego w skutek wyjścia na jaw okoliczności, zeznanych 
w przysiędze w yjaw ienia w myśl art. XLII ust. wpr. do pc.; 
rozw ażono nadto , że według tek s tu  art. XLII ust. wpr. 
do pr. cyw. chodzi w tym przepisie o ukryw anie i za ta 
jenie rzeczy, w ięc w każdym  razie można żądać przysięgi 
w yjaw ienia bez w zględu na możliwość dochodzeń karnych. 
Z tych przyczyn odstąpiono od zasad powyższego orze
czenia z 28 w rześnia 1919 i nie uwzględniono rewizji.

Db.

d zić  się  w  p e w n y m  o zn a czo n ym  czasie, m o żn a  do
chodzić  ta k  d ro g ą  s k a r g i  sądouoej, ja k  d ro g ą  re 
k u r s u  p rze c iw  uch ioa le  d o zw a la ją c e j p r z y m u s o 
w e j r u m a c j i1).

O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najw yż
szego z 10 maja 1924, Rw. 1723/22.

Sąd powiatowy w Żółkwi wyrokiem z 16 listo
pada 1921 r, lcz. CIV 353/21/3 uznał ugodą sądową 
z dnia 8 lipca 1921 r. C1V 215/21 za pozbawioną 
mocy egzekucyjnej, o ile nią lokator zobowiązał 
się opuścić z dniem 1 listopada 1921 r. mieszkanie 
mu wypowiedziane. Uzasadnienie rozstrzygnienia;

Powodowie domagają się ustalenia, że ugoda 
sądowa z dnia 8 lipca 1921 zawarta w procesie 
awizacyjnym C. IV 215/21, którą obecni powodo
wie obowiązali się opróżnić i oddać pozwanemu 
mieszkanie w jego realności pod lk. 1517 w Żółkwi 
położonej, pozbawioną jest mocy egzekucyjnej.

Na podstawie odczytanych aktów lcz. C. IV 
7/21 i C. IV 215/21, ustala się następujący stan 
rzeczy:

W sporze awizacyjnym, prowadzonym do lcz.
C. IV 310/20 wypowiedział ówczesny powód a 
obecny pozwany R. obecnej wtórpowódce Feidze 
W. obecnie sporne mieszkanie, uzasadniając wy
powiedzenie to własną potrzebą, w szczególności 
stanem zdrowia swym własnym i swej żony, któ
ry to stan zdrowia uniemożliwia im pozostanie 
w dotychczasowem mieszkaniu na pierwszem pię
trze, i czyni niezbędnem zajęcie mieszkania wtór- 
powódki Feigi W., położonego w parterze. Na sku
tek przeprowadzonych dowodów, wydanym zo
stał wyrok z 17 listopada 1920 C. IV 310/20, utrzy
mujący w mocy prawnej awizację i nakazujący 
obecnej wtórpowódce opróżnienie i oddanie spor
nego mieszkania obecnemu pozwanemu. Po pra
womocności powołanego wyroku, zawarły strony 
obecnie sporujące ugodę z dnia 8 lutego 1921 Nc. 
IV 7/21, którą obecny pozwany Leib R. przedłużył 
Feidze W. oraz przystępującemu do tej ugody ja
ko współobowiązany Benjaminowi W. najem spor
nego mieszkania najdalej do dnia 8 czerwca 1921, 
z tem, że mają sporne mieszkanie najpóźniej w tym 
dniu opróżnić i Leibie R. pod rygorem egzekucji 
oddać. W ust. III tej ugody zaznaczono, że Feiga 
W. czynsz najmu w kwocie po 60 mk. miesięcznie
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9 W  kw estji powyższej zapadały  w izbie trzeciej sądu 
najwyższego sprzeczne orzeczenia. I tak : orzeczenie OSP.
I 108 i orzeczenia zapadłe w spraw ach Rw. 782/22 i 2101/22 
w ychodzą z założenia, że bezskuteczności ugody sądowej 
zaw artej w procesie awizacyjnym można dochodzić z po 
wodu naruszenia przepisów  art. 10 ust. o statn i ustaw y 
o ochronie lokatorów  z r, 1920 tylko drogą rekursu  p rze
ciw uchw ale egzekucyjnej, zapadającej na zasadzie ugody 
sądowej, natom iast w orzeczeniu OSP. I 192 i spraw ach 
Rw. 580/22, 582/22, 771/22, 2314/22, 2452/22, 2923/22 do
puszczono także skargę o ustalenie. W skutek tej rozbież
ności w orzecznictw ie poddano spraw ę obradom  pełnego 
kom pletu izby trzeciej, k tó ry  uchw alił pow yższą tezę.

D bałow ski.



za ten czas z góry zapłaciła. Przeciw wykonalno
ści powyższej ugody wnieśli obecni powodowie 
przeciw pozwanemu pozew do lcz. C. IV 215/21
0 uznanie jej mocy egzekucyjnej za zgasłą, twier
dząc, że w dniu 30 czerwca 1921 zawarli z nim 
umowę, mocą której zobowiązał się przedłużyć im 
najem spornego mieszkania na dalszy czas, jeżeli 
do tego dnia nie zdołają znaleźć innego mieszka
nia. Przed przeprowadzeniem jakichkolwiek dowo
dów w tej sprawie, zawarły strony sporujące ugo
dę z dnia 8 lipca 1921 C. IV 215/21—obecnie spor
ną — treścią której powodowie zobowiązali się 
opuścić i opróżnić sporne mieszkanie najdalej 
w dniu 1 listopada 1921.

Wobec tak ustalonego stanu rzeczy nie można 
odmówić uzasadnienia roszczeniu powodów. Osta
tnia — obecnie zaczepiona ugoda — nie jest ni- 
czem innem, jak tylko prolongatą ugody zawartej 
poprzednio dnia 8 lutego 1921 do lcz. Ne. IV 7/21
1 jej ważność i skuteczność jedynie łącznie z tam
tą rozpatrywana być może. Otóż pod tym wzglę
dem i w tym stanie rzeczy musi się dojść do kon
kluzji, że ugoda z dnia 8 lutego 1921 Nc. IV 7/21, 
jest zupełnie nową, odrębną umową najmu, która 
wobec tego po myśli § 10 lit. 5 ustawy z 18 gru
dnia 1920 o ochronie lokatorów może być jedynie 
z ważnych, tą ustawą przewidzianych powodów 
rozwiązana, a przeciwny temu przepisowi w ugo
dzie tej zawarty rygor egzekucyjny jest tem sa
mem nieważny i bezskuteczny. Za tem za
patrywaniem prawnem przemawia cały szereg 
okoliczności. Przedewszystkiem pierwotny, wy
dany w sprawie spornego między stronami 
stosunku najemnego, wyrok z dnia 17 listopa
da 1920 C. IV 310/20, oparty na przeprowadzo
nych dowodach w kierunku wykazania koniecznej 
potrzeby spornego mieszkania dla pozwanego, 
skoro nie został w 14 dni po prawomocności wy
konanym, względnie wykonanie to na wniosek 
obecnego pozwanego zaniechanem zostało, stracił 
moc egzekucyjną (§ 575 pc.). Tak samo też i usta
lenia tego wyroku, odnoszące się do wykazania, iż 
pozwany potrzebuje spornego mieszkania koniecz
nie i zaraz, obecnie już na uwzględnienie nie za
sługują, zwłaszcza, że z dwukrotnego przedłuże
nia okresu najmu jasno wynika, że pozwany mie
szkania tego ani koniecznie, ani zaraz nie potrze
buje. Istotną jest też pod tym względem okolicz
ność, iż do ugody z 8 lutego 1921 Nc. IV 7/21 przy
stąpił w charakterze współobowiązanego pierw- 
powód Benjamin W., który w sporze do lcz. C. IV 
310/20 wcale udziału nie brał, zaczem też sam ry
gor tego wyroku i jego ustalenia do niego odnosić 
się nie mogą, W końcu należy też uwzględnić, że 
po wydaniu wyroku z 17 listopada 1920 C, IV 
310/20, wydaną została obecnie obowiązująca u- 
stawa o ochronie lokatorów, pomijająca własną 
potrzebę, jako ważny powód wypowiedzenia. To 
też pozwany i z tego względu nie może, dla utrzy
mania spornej ugody, powoływać się na ustalenia 
powyższego wyroku, jako uzasadniające rozwiąza
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nie stosunku najemnego, zawartego w zaczepionej 
ugodzie. Nadto nie można też pominąć i tej oko
liczności, że ustalony pierwotnie między stronami 
czynsz najmu w kwocie 30 kor. miesięcznie, został 
ugodą z 8 lutego 1921 Nc. IV 7/21 podwyższony, 
co również przemawia za tem, że ugoda ta stano
wi nową, niezawisłą od pierwotnego stosunku, 
umowę najmu, której rozwiązanie zatem w myśl 
§ 10 ust. ost. ustawy z 18 grudnia 1920 o ochronie 
lokatorów ocenić należy.

W tym zatem stanie rzeczy należało żądaniu 
skargi powodów dać miejsce.

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie, jako sąd 
odwoławczy, wyrokiem z 10 kwietnia 1922 Bc. VI 
149/22/2 odmówił żądaniu skargi. Powody rozstrzy- 
gnienia.

Podniesionemu w apelacji zarzutowi mylnej 
oceny sprawy pod względem prawnym nie można 
odmówić słuszności. Skargą niniejszą domagają się 
mianowicie powodowie ustalenia, że ugoda do lcz. 
IV 215/21 między stronami w ‘przedmiocie opróż
nienia przez powodów zajmowanego przez nich 
w realności pozwanego mieszkania, jest ze wzglę
du na przep. § 10 lit. 5 ustawy o ochronie lokato
rów pozbawioną mocy egzekucyjnej, czyli, że po
zwanemu nie przysługuje prawo prowadzenia »a 
podstawie tej ugody przeciw powodom egzekucji 
przez wyrugowanie. W myśl tedy § 228 pc. winni 
powodowie pozytywnie wykazać, że mają interes 
prawny w natychmiastowem ustaleniu tego, czego 
się skargą swą domagają, co jako konieczny wy
móg skargi na ustalenie z urzędu musi być bada
nem. Tego warunku jednak dopuszczalności tej 
swej skargi na ustalenie powodowie ani nie wyka
zali, ani w obecnym stanie rzeczy nie są w możno
ści wykazać, bo powołana wyżej ugoda wedle tre
ści swej bezwątpienia ważna, mogłaby być jedy
nie w ewentualnem postępowaniu egzekucyjnem 
opugnowaną. Tylko bowiem sędzia egzekucyjny 
jest powołany do badania ważności jej jako tytułu 
egzekucyjnego i ewentualnego orzeczenia o tej 
kwestji, w odpowiednim sporze (§ 35 i 36 o.e.). 
W danym wypadku, jak świadczą akta, pozwany o 
taką egzekucję wcale nie prosił, ani jej sąd I dotąd 
nie dozwolił, a samo gołosłowne twierdzenie powo
dów, że pozwany zamierza rzekomo z mieszkania 
ich wyrugować, żadną miarą nie wystarcza do 
przyjęcia, że w ten sposób powodowie swój inte
res prawny w natychmiastowem ustaleniu wyka
zali.

Skoro więc ustawa przewiduje z góry wypad
ki, w których tego rodzaju skarga na ustalenie 
może być wniesioną (§§ 35—37 oe.), to oczywiście 
nie mogą powodowie tego swego prawa naduży
wać, zanim jeszcze odnośne wymogi ustawowe za
istniały, bo orzekanie o tego rodzaju przedwcze- 
snem żądaniu, chybiłoby wobec tego, co wyżej 
przedstawiono, wogóle celu i wyglądałoby na nie
właściwe nękanie strony pozwanej.

Nie wdając się tedy w meritum sprawy, nale
żało już dla tej słusznej przyczyny ruszenia apela
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cję uwzględnić i zaczepiony wyrok, jak wyżej 
zmienić.

Sąd najwyższy, uwzględniając rewizję, zniósł 
zaczepiony wyrok i zwrócił sprawę sądowi odwo
ławczemu do ponownej rozprawy i rozstrzygnie- 
nia. Uzasadnienie: Rewizji opartej na przyczynach 
rewizyjnych z L. 2 i 4 § 503 pc. nie można odmó
wić .słuszności z punktu widzenia dwóch pierw
szych przyczyn rewizyjnych. Mylne pod względem 
prawnym jest zapatrywanie sądu odwoławczego, 
że ugoda stanowiąca tytuł egzekucyjny może być 
zaczepiona przez zobowiązanego tylko w ewentu- 
alnem postępowaniu egzekucyjnem, a to w dro
dze odpowiednich sporów, przewidzianych w §§ 
35 i 36 ord. egz., że natomiast skarga o ustalenie 
bezskuteczności tytułu egzekucyjnego w myśl § 
228 pc. przed wdrożeniem, postępowania egzeku
cyjnego nie jest wogóle dopuszczalna.

Z okoliczności bowiem, że zobowiązanemu 
w razie wdrożenia przeciw niemu egzekucji służą 
skargi w ordynacji egzekucyjnej przewidziane, a 
mające na celu bądź uznanie samego tytułu egze
kucyjnego za pozbawiony mocy egzekucyjnej, bądź 
tylko odroczenie egzekucji, nie można wnosić, by 
ustawa odejmowała zobowiązanemu prawo wnie
sienia skargi o ustalenie w myśl § 228 pc. przed 
wdrożeniem przeciw niemu egzekucji, o ile wy
mogi zachodzą, gdyż takiego ograniczenia żadna 
ustawa nie ustanawia.

Przeciwnie nawet z osnowy § 9, ustęp pierw
szy L. 1 ord. egz. wynika, że oprócz wypadków 
w §§ 35—37 ord. egz. przytoczonych należy egze
kucję zastanowić, w szczególności także w tym 
wypadku, gdy będący podstawą egzekucji tytuł 
egzekucyjny został uznany prawomocnym wyro
kiem za nieważny, za uchylony, łub zresztą za bez
skuteczny, do czego służyć może skarga ustalają
ca w myśl § 228 pc.

Mylnym jest również pogląd prawny sądu od
woławczego, że w danym wypadku powodowie nie 
wykazali interesu prawnego w natychmiastowem 
ustaleniu, że ugoda sądowa z 8 lipca 1921, zobo
wiązująca ich do opróżnienia spornego mieszkania 
z dniem 1 listopada 1921 r., jest pozbawiona mocy 
egzekucyjnej, albowiem obecna skarga wniesiona 
została na kilka dni przed dniem wykonalności 
spornej ugody, a wobec zbliżania się tej chwili, za
leżało niewątpliwie powodom na najrychlejszem 
ustaleniu, że moc egzekucyjna tej ugody zgasła.

Ponieważ sąd odwoławczy, wychodząc z mylne
go zapatrywania prawnego, że obecna skarga usta
lająca nie jest dopuszczalna, uwzględnił już z tego 
powodu odwołanie pozwanego i oddalił skargę,— 
co jednak nie odpowiada ustawie z motywów wy
żej przytoczonych — a sprawy pod względem me
rytorycznym zresztą nie rozpatrywał, przeto nale
żało zmienić zaskarżony wyrok i zwrócić sprawę 
sądowi odwoławczemu do ponownej rozprawy 
i rozstrzygnienia (§ 510 pc.).
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L o k a to r  p r ze z  zobo iu iązan ie  się do w y p r o w a 
d zen ia  się  w  p e w n y m  o zn a czo n ym  te rm in ie , p r z y 
ję te  w  ugo d zie  są d o w e j, z a w a r te j  w  procesie  aw i-  
z a c y jn y m , d a je  do p o zn a n ia , że  u w a ża  p r zy c zy n ę  
w y p o w ie d ze n ia  po d a n ą  w  w y p o w ie d ze n iu  za  w a ż
ną . U goda ta k a  w ią że  lo k a to ra d ) .

O rzeczen ie  p e łn eg o  k o m p le tu  izby  trzec ie j sądu  na jw yż
szego z 10 m aja  1924, R w . 2735/22,

Pozwany domaga się rewizji zmieniającego wy
roku sądu odwoławczego z przyczyn w § 503 L. 2 
3 i 4 pc. wymienionych. Rewizji tej, o ile rozchodzi 
się o przyczyny z § 503 L. 4 pc., nie można odmó
wić słuszności. Sporna ugoda ani w całości ani 
w części odnośnie do zobowiązania się ówczesne
go pozwanego a obecnego powoda, do opróżnie
nia przedmiotu najmu w realności pozwanego 
w Borszczowie z dniem 1 maja 1922 nie jest ani 
nieważna, ani skutków prawnych pozbawiona, jak 
to błędnie mniema sąd odwoławczy. W ugodzie tej 
obecny powód a ówczesny pozwany nie zrzekł się 
dobrodziejstwa ustawy o ochronie lokatorów 
i z treści ugody czegoś podobnego wywnioskować 
nie można. W dotyczącym sporze awizacyjnym 
obecny powód wyraźnie powołał się na ustawę o 
ochr. lokatorów z 18 grudnia 1920. Wprawdzie ugo
da nie zawiera ważnej przyczyny wypowiedzenia, 
atoli okoliczność ta nieważności ugody ani jej bez
skuteczności nie powoduje. Awizant. t, j. obecny 
pozwany, podał w wypowiedzeniu jako przyczynę 
wypowiedzenia, że spornego sklepu i mieszkania 
dla córki potrzebuje. Czy okoliczność ta stanowi- 
ł by  ważną przyczynę wypowiedzenia w rozumie
niu art. 10 ustawy z 18 grudnia 1920, o tem orzeka 
sąd sporu przy wydaniu wyroku. Skoro zaś ów
czesny pozwany a obecny powód, zamiast dopu
ścić do wyroku, zawarł ugodę i zobowiązał się 
opróżnić przedmiot najmu z dn. 1 maja 1922, to tem 
samem dał do poznania (§ 863 kc.), że przyczynę 
wypowiedzenia uważa za ważną i istotnie zacho
dzącą, boć przypuścić nie można, aby ówczesny 
awizant godził się dobrowolnie na opróżnienie 
przedmiotu najmu, gdyby o bezpodstawności wy
powiedzenia był przekonany.

Ponieważ ugoda sądowa zawarta w procesie 
awizacyjnym, opartym na ważnej przyczynie wy
powiedzenia, w której mimo tej przyczyny, ze
zwolono na korzystanie z przedmiotu najmu jesz
cze przez pewien oznaczony czas, nie podpada pod 
art. 10 L. 5 ustawy o ochronie lokatorów, przeto 
należało w uwzględnieniu rewizji zmienić zaskar-
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*) W  orzeczeniu tem  izba trzecia  sądu najwyższego 
odstąp iła  od zasady, w ypowiedzianej w orzeczeniu ple- 
narnem  z 31 października 1922, R. 673/22, OSP. II. 62, że 
istnienie ważnej przyczyny w ypow iedzenia musi być objek- 
tyw nie stw ierdzone. Por. w tym  samym przedm iocie orze
czenie izby pierw szej, OSP, II. 476. Db.



żony wyrok sądu odwoławczego ł przywrócić do 
mocy prawnej w zasadzie słuszny wyrok sądu 
I instancji.
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1. P o m in ię c ie  w n io sk ó w  d o w o d o w ych , n ie  
w z m ia n k o w a n y c h  w  s ta n ie  r ze c zy  d r u g ie j in s ta n 
c ji, n ie  s ta n o w i p r z y c z y n y  r e w iz y jn e j .

2. T a k  sa m o  n ie  s ta n o w i j e j  p o m in ięc ie  w s k a 
za n ia  p r zy s ię g i, w  d r u g ie j  in s ta n c j i  n ie  p o w tó rzo 
nego .

3. M a s z y n y  p rzy ś ru b o w a n e  do fu n d a m e n tu  
w zg lę d n ie  śc ia n  n ie  są  częścią  sk ła d o w ą  b u d y n k u .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 20 października 1922, 
C. 63/22.

I. Sąd okręgowy w Lesznie. II. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu.

Z powodów:
2) Zarzutu skargi rewizyjnej w przedmiocie nie- 

zbadania świadków, wymienionych w piśmie o- 
brończem... Sąd najwyższy, stosownie do § 561 
upc. uwzględnić nie może, ponieważ ani żądanie 
zbadania świadków, ani wogóle rzeczone pismo 
obrończe nie zostało powołane w stanie rzeczy 
wyroku sądu apelacyjnego, pozwani zaś nie sko
rzystali ze służącego im prawa żądania uzupełnie
nia w tym względzie stanu rzeczy (§ 320 upc.),

3) Niema również wzmianki o tem w stanie 
rzeczy wyroku sądu apelacyjnego, iżby pozwani 
wskazali powodom przysięgę na okoliczność, ja
koby powód był zaproponował sporządzenie aktu 
na 60.000, nie zaś na 135.000 mk. Zresztą oświad
czenie dotyczące wskazania przysięgi, a zawarte 
w piśmie obrończem... \y pierwszej instancji, sto
sownie do §§ 533 i 454 upc. powinni byli pozwani 
powtórzyć w drugiej instancji: jakkolwiek zaś,
stosownie do § 139 upc., przewodniczący obowią
zany był pozwanym o tem w drugiej instancji przy
pomnieć, to jednak na niezachowanie przepisu § 
139 upc. pozwani się nie żalą (§ 559 upc.).

4) Zarzut, że maszyny stolarskie były wmuro
wane w ścianę i jako takie częścią składową bu
dynków, która oddzielnie sprzedaną być nie mo
gła, stanowi nowe twierdzenie faktyczne skargi re
wizyjnej, sprzeciwiające się ustaleniu sądu apela
cyjnego, który stwierdza, iż wszystkie maszyny 
były^ylko do fundamentów, względnie ścian przy
śrubowane i z łatwością mogły być odłączone. 
Przy tem ustaleniu zaś nie można uznać, żeby sąd 
apelacyjny dopuścił się błędu prawnego, nie uwa
żając maszyn tych za części składowe w myśl 
§ 93 uc...

429.

S k a r b  P a ń s tw a  n ie  m o że  w y k o n a ć  p ra w a  p ie r 
w o k u p u  k o n tr a k tu  k u p n a -sp r ze d a ży , za w a r te g o  za  
m a r k i  n ie m ie c k ie .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 23 listopada 1923, 
C. 221/23.

I .  S ą d  o k r ę g o w y  w  G r u d z i ą d z u .  I I .  S ą d  a p e l a 
c y j n y  w  T o r u n i u .

Z  p o w o d ó w :
B i o r ą c . . .  z a  p o d s t a w ę  r o z w a ż a n i a , . . .  u s t a l e n i e  

s ą d u  a p e l a c y j n e g o ,  n a l e ż y  p r z y j ą ć ,  ż e  s t r o n y  k o n 
t r a k t u j ą c e  z a w a r ł y  u m o w ę  k u p n a  -  s p r z e d a ż y  n a  
m a r k i  n i e m i e c k i e  w  c z a s i e  o b o w i ą z y w a n i a  u s t a 
w y  w a l u t o w e j  z  20 l i s t o p a d a  1919, S k o r o  t a k  j e s t ,  
t o  t e g o  r o d z a j u  u m o w a ,  j a k o  s p r z e c z n a  z  a r t .  3 
w s p o m n i a n e j  u s t a w y  w a l u t o w e j ,  j e s t  n i e w a ż n a ,  a  
p o n i e w a ż  n i e w a ż n o ś ć  t a  n i e  j e s t  s k u t k i e m  b r a k u  
f o r m y  z  §  313 u c . ,  w i ę c  t e ż  n i e  m o ż e  b y ć  u s u n i ę t a  
p r z e z  p r z e p i s  a r t .  13 u s t a w y  z  26 w r z e ś n i a  1922. 
W o b e c  t e g o  t r z e b a  w y c h o d z i ć  z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  k o n 
t r a k t  k u p n a  -  s p r z e d a ż y  z  3 l u t e g o  1920 w r a z  z  a k 
t e m  d o d a t k o w y m  z  3 g r u d n i a  1920 j e s t  n i e w a ż n y .  
G d y  z a ś  o g ó l n y m  w a r u n k i e m  w y k o n a n i a  p r a w a  
p i e r w o k u p u  j e s t  w a ż n o ś ć  u m o w y  —  a  o d n o s i  s i ę  
t o  r ó w n i e ż  i  d o  p r a w a  p i e r w o k u p u  u s t a w o w e g o  
d l a  p a ń s t w a  n a  z a s a d z i e  s p e c j a l n e j  u s t a w y ,  
p o r .  o r z e c z e n i e  k o m p l e t u  c a ł e j  i z b y  p i ą t e j  
w  s p r a w i e  B. c / a  S k a r b  P a ń s t w a  C. 80/22 ( O S P .  II 
635) —  w y k o n a n i e  p r a w a  t e g o  w  d a n y m  w y p a d k u  
n i e  m o g ł o  n a d a ć  p a ń s t w u  ż a d n y c h  p r a w . . .
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D o m n ie m a n ie  z  § 56 u h . n ie  s to su je  się  do 
s p r ze d a ży  d o k o n a n e j w  w a rsz ta c ie  m e c h a n ic zn y m , 
do k tó reg o  w s tę p  d la  p u b lic zn o śc i b y ł w zb ro n io n y .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 7 grudnia 1923, 
C. 520/23.

I .  S ą d  o k r ę g o w y .  I I .  S ą d  a p e l a c y j n y  w  P o z n a 
n i u .

Z  p o w o d ó w :
N a  p o d s t a w i e  w y k ł a d n i  p i s m a , . ,  o r a z  z e z n a ń  

ś w i a d k a  d r a  H .  s ą d  a p e l a c y j n y  p r z y j ą ł ,  ż e  m i ę d z y  
s t r o n a m i  z a w a r t o  d e f i n i t y w n ą  u m o w ę  k u p n a -  
s p r z e d a ż y  o  s p o r n y  s a m o c h ó d .  S t a n o w i s k o  t o  n i e  
z a w i e r a  ż a d n e g o  u c h y b i e n i a  p r a w n e g o .  P o z a t e m  
n a l e ż y  j e d n a k  z b a d a ć ,  c z y  L. B., z a w i e r a j ą c y  z  p o 
w o d e m  w s p o m n i a n ą  u m o w ę ,  b y ł  d o  t e g o  u p r a w 
n i o n y .  W  t y m  w z g l ę d z i e  s ą d  a p e l a c y j n y  u s t a l a ,  ż e  
s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  o d b y ł a  s i ę  w  u b i k a c j a c h  p o 
z w a n e j  f i r m y  w  I . ,  ż e  n a d  u b i k a c j a m i  t e m i  z n a j d o 
w a ł  s i ę  s z y l d  z  f i r m ą ,  o r a z  ż e  L. B. w  l o k a l a c h  t y c h  
s p r z e d a w a ł  i  k u p o w a ł  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  s a m o c h o 
d ó w ,  a  n a w e t  p o  p o r o z u m i e n i u  s i ę  z  s z e f e m  f i r m y  
s p r z e d a w a ł  s a m o c h o d y .  N a  t e j  p o d s t a w i e  s ą d  a p e 
l a c y j n y  p r z y j ą ł ,  ż e  p o z w a n a  f i r m a  p o s i a d a  w  I .  l o 
k a l  h a n d l o w y ,  w  k t ó r y m  o d b y w a  s i ę  s p r z e d a ż  i  z a 
k u p  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  o r a z  a u t o m o b i l ó w ,  a  z a t e m  
l o k a l  w  r o z u m i e n i u  §  56 u h .  T a k i e  u j ę c i e  z a g a d n i e 
n i a  z a w i e r a  w  s o b i e  i s t o t n e  u c h y b i e n i e  p r a w n e ,  
W  m y ś l  §  56 u h .  u w a ż a  s i ę  z a  u p r a w n i o n e g o  d o  
s p r z e d a ż y  i  o d b i o r ó w  t y l k o  t e g o ,  k t o  j e s t  u s t a n o 



wiony w „składzie lub otwartym magazynie". Prze
pis więc nie dotyczy wszystkich lokali, w których 
odbywają się sprzedaże, nie ma zatem zastosowa
nia ani do biur kupieckich, ani do mieszkań pry
watnych, ani do innych lokali, nie będących „skła
dem lub otwartym magazynem". Składem w rozu
mieniu § 56 uh. jest tylko lokal, przeznaczony do 
zawierania interesów handlowych, a zatem prze
znaczony do swobodnego dostępu publiczności. 
Magazyn zaś jest „otwartym" tylko wtenczas, je
żeli jest przeznaczony do obcowania z publicz
nością. Czy taki przypadek zachodzi, zależy od 
ustaleń w poszczególnej sprawie. Sąd apelacyjny 
przyjmuje to wprawdzie w danym wypadku, nie 
wyczerpuje jednak przytem całego materjału pro
cesowego, Pozwana firma twierdzi bowiem, że lo
kal jej w I. był tylko warsztatem mechanicznym, do 
którego wstęp dla publiczności był wzbroniony, 
na co wskazywała specjalna tablica z odnośnym 
napisem... Twierdzenie to jest istotne. Gdyby bo
wiem tak rzeczywiście było, to w myśl wyżej przy
toczonych zasad ubikacja pozwanej firmy nie by
łaby ani składem, ani otwartym magazynem w myśl 
§ 56 uh., tak że powód nie mógłby się powoływać 
na ustawowe upoważnienie L. B. do zawierania 
umów sprzedaży. Dlatego sąd apelacyjny powi
nien był dowody ofiarowane przez pozwaną firmę 
w piśmie procesowem... sprawdzić. Gdy zaś tego 
nie uczynił, obraził przepis § 286 upc. łącznie z § 
56 uh...
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P rz y ję c ie  za m ó w ie n ia  to w a ru  p rze z  p o d ró żu 
jąceg o  a g e n ta  ha n d lo w eg o  n ie  m a  s k u tk u  w obec  
p ry n c y p a ła , je że li  s to i te m u  n a  p r ze szk o d z ie  ogra 
n ic ze n ie  p e łn o m o c n ic tw a  a g en ta , o k tó r e m  za m a 
w ia ją c y  w ie d z ie ć  m u sia ł.

W y ro k  izb y  p ią te j sądu  na jw yższego  z 30 lis to p a d a  1923, 
C. 517/23.

I. Sąd okręgowy w Ostrowie. II. Sąd apelacyj
ny w Poznaniu.

Z powodów:
Świadek K., który przyjął sporne zamówienie, 

nie jest ani podróżującym pomocnikiem handlo
wym w myśl § 59 uh., gdyż, według niezaprzeczo
nych przez powódkę twierdzeń pozwanej firmy, 
nie pobierał stałego honorarjum na zasadzie zaan
gażowania, ani też nie jest pełnomocnikiem han
dlowym w myśl § 54 uh., gdyż z przytoczonych 
przez strony procesowe okoliczności nie wynika, 
aby posiadał jakiekolwiek, czy to pełne czy też 
częściowe pełnomocnictwo do załatwiania intere
sów handlowych w imieniu pozwanej. Jeżeli więc 
świadek K. podróżował, załatwiając dla pozwanej 
firmy interesy handlowe, a nie będąc ani pomocni
kiem ani pełnomocnikiem handlowym, to należy go 
uważać za agenta handlowego w myśl § 84 uh. 
Przytem dla danego wypadku jest obojetnem, czy

K. jest agentem pośredniczącym czy też uprawnio
nym do zawierania umów. Ponieważ w charakte
rze swym jako agent handlowy K. był czynny jako 
podróżujący, więc należy stosować § 87 uh. Prze
pis ten powołuje się na § 55 uh., który odsyła zno
wu do § 54 uh. Wobec tego stanowisko prawne K. 
należy oceniać według § 54 uh. Według zasady 
wyrażonej w ustępie 1 tego przepisu K. byłby 
uprawniony do zawarcia spornej umowy, o ile nie 
należałoby stosować ustępu 3 § 54 uh., dopusz
czającego ograniczenie pełnomocnictwa handlo
wego ze skutkiem w odniesieniu do osób trzecich, 
jeżeli osoby te ograniczenie to znają lub znać mu
szą. W tym względzie pozwana powoływała się 
w uzasadnieniu apelacji... nie tylko na ogranicze
nie pełnomocnictwa K., lecz i na to, że powódka 
na podstawie dotychczasowych stosunków handlo
wych z pozwaną co najmniej wiedzieć musiała o 
ograniczeniu pełnomocnictwa K. w tym kierunku, 
że każde zamówienie winno być zaakceptowane 
przez pozwaną. Z tego punktu widzenia sąd ape
lacyjny sprawy wcale nie badał i dlatego należa
ło zaskarżony wyrok uchylić. Przy ponownem roz
poznawaniu sprawy sąd apelacyjny będzie musiał 
badać przedewszystkiem zachowanie się powódki 
przy poprzednich zamówieniach, w szczególności 
zaś przy zamówieniu... bezpośrednio poprzedzają- 
cem sporne zamówienie. Przytem należy zazna
czyć, że w danym wypadku nie można zastosować 
§ 85 uh., gdyż przepis ten nie odnosi się do podró
żujących agentów handlowych. Pozatem sąd ape
lacyjny mylnie interpretuje pismo pozwanej firmy 
z 15 lipca 1921, które bezwątpienia zawiera czę
ściowe anulowanie spornego zamówienia. W resz
cie sąd apelacyjny nie będzie też mógł pominąć 
wyjaśnienia kwestji, jak pogodzić wniosek skargi 
z twierdzeniem pozwanej, że dostarczyła powódce 
381 funtów mydła rdzennego w dniu 20 lipca 1921.
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432.

N a b y to  ca g r u n tu  osoby m a ło le tn ie j n ie  m a  p ra 
w a  za ża len ia  n a  u ch w a łę  są d u  o p ieku ń czeg o , o d m a 
w ia ją c ą  za tw ie rd ze n ia  k o n t r a k tu 1) .

Orzeczenie sąd u  okręgowego w K atow icach z 24 marca 
1924, 2. T. 39/24.

I. Sąd powiatowy w Mysłowicach.
Z powodów:
Kontraktem kupna z 1 marca 1922 nr 25 not. 

rej. notarjusza dra S. z r. 1922 sprzedała małoletnia 
G. K. ur. 12 października 1902 część swego gruntu 
S. K. 66, a mianowicie znajdujący się na tymże 
gruncie dom mieszkalny inwalidzie wojennemu O.

J) Por. w tej spraw ie orzeczenia izby małopolskiej, 
OSP. I. 268, 426, 196, III. 269 i glosę do OSP. I. 268.

Db.
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K. za umówioną i równocześnie przy spisaniu kon
traktu zapłaconą cenę kupna w kwocie 20.500 mk.

Ważność tego kontraktu uczyniono zawisłą od 
poprzedniego zatwierdzenia sądu, jako władzy 
opiekuńczej.

Nabywca O. K. odstąpił kontraktem z daty M. 
1 marca 1922 nr 21 not. rej. notarjusza dra D. z r. 
1922 wspomnianą część nabytego gruntu za tę sa
mą cenę 20.000 mk. żalącym się F. i M. K.

19 marca 1922 zmarła nieletnia G. K. z pozosta
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z daty My
słowice 1 marca 1922, którem uczyniła dziedzicem 
całego swego majątku nieletniego brata przyrod
niego W. Ku.

Jeszcze przed jej śmiercią wniósł notarjusz dr. 
S. 14 marca 1922 prośbę do sądu opiekuńczego o 
zatwierdzenie kontraktu z 1 marca 1922 nr. 25 not. 
rej. Sąd opiekuńczy prośbie tej uchwałą z 14 czer
wca 1923 — mylnie w zażaleniu oznaczoną datą 
13 marca 1923, odmówił. Przeciw tej uchwale wnie
śli małżonkowie F. i M. Ku. zażalenie, które jest 
niedopuszczalne.

W myśl § 20 u. 1. ust. o post. niesp. przysługuje 
w sprawach sądownictwa niespornego zażalenie 
osobie, przez to zarządzenie w swych prawach 
uszczuplonej. Do grona tych osób nie można zali
czyć tych, którzy nabywają grunta bezpośrednio, 
czy też, jak w niniejszym wypadku, pośrednio do 
małoletnich należące (orz. s. rz. 56/224, orz. sądu 
kam. 20 A 136), 24 A 14, 27 A 173, 34 A 11, S c h l e -  
gelberger przy § 20 uw. 14). Kontrakt, którego 
przedmiotem jest pozbycie gruntu bez poprzednie
go zatwierdzenia sądu opiekuńczego, staje się sku
tecznym dopiero wtedy, gdy sąd opiekuńczy udzieli 
żądanego zatwierdzenia i gdy opiekun względnie 
uprawniony zastępca prawny o tem nabywcę za
wiadomi (§ 1829 u. 1. uc.).

Aż do tej chwili kontrakt nie jest skuteczny. 
Rozpatrywanie kwestji, czy kontrakt dotyczący 
jest dla małoletniego korzystny czy nie-, i czy go 
temsamem należy zatwierdzić lub zatwierdzenia 
odmówić, jest zupełnie wewnętrzną sprawą sądu 
i opiekuna, na którą osoba nabywcy nie ma żadne
go wpływu. Również nie może nabywca z samego 
faktu zatwierdzenia lub odmówienia zatwierdze
nia kontraktu wysnuwać dla siebie konsekwencyj 
prawnych.

Skuteczność decyzji następuje dopiero od za
wiadomienia go przez opiekuna, do czego ewen
tualnie n a b y w c a  m o ż e  o p i e k u n a  w myśl § 1829
u. 2 uc. zniewolić.

Z  p r z e p i s ó w  p o w y ż s z y c h  w y n i k a ,  ż e  n a b y w c a  
p r z e z  z a w a r c i e  k o n t r a k t u  z  m a ł o l e t n i m  a ż  d o  j e g o  
z a t w i e r d z e n i a  l u b  o d m ó w i e n i a  p r z e z  s ą d  i  z a w i a 
d o m i e n i a  o  p o w y ż s z e j  d e c y z j i  p r z e z  o p i e k u n a ,  n i e  
n a b y w a  ż a d n y c h  p r a w  z  k o n t r a k t u .

N a s t ę p u j e  s t a n  z a w i e s z e n i a ,  z  k t ó r y m  n a b y w c a  
l i c z y ć  s i ę  m u s i ,  i  t e m s a m e m  p o d  ż a d n y m  w a r u n 
k i e m  n i e  m o ż n a  g o  p o c z y t y w a ć  z a  o s o b ę ,  k t ó r e j  
z  p o w o d u  u s z c z u p l e n i a  p r a w  p r z y s ł u g u j e  z a ż a l e 

nie z § 2 0  u .  1. ust. o  post. niesp, (S ta u d in g er  przy 
§ 1829 uc.).

Z tych powodów należało zażalenie, nie wdając 
się w jego merytoryczną ocenę, odrzucić.

433 .

, N ie  je s t  d o p u szcza ln cm  u m ie szc ze n ie  p r z y  n a 
zw ie  f i r m y  w ję z y k u  p o lsk im  tłu m a c ze n ia  n a  ję 
z y k  n ie m ie c k i.

O rzeczenie sądu okręgowego w K atow icach z 5 kw ietnia 
1924, 2. T. 42/24.

I. Sąd powiatowy w Rybniku.
Z powodów:
Na walnem zebraniu żalącej się spółki akcyj

nej, — odbytem 2 grudnia 1923 w Katowicach, za
padła uchwała, by firmę dotychczasową oddziału 
tej spółki w Rybniku „Górnośląski Bank Związko
wy, Oberschlesischer Bankverein, Spółka Akcyj
na w Katowicach, Oddział w Rybniku" zmienić na 
firmę „Górnośląski Bank Związkowy Spółka Ak
cyjna w tłumaczeniu niemieckiem Oberschlesischer 
Bankverein Aktien - Gesellschaft, oddział w Ryb
niku".

Zarząd spółki wniósł o uwidocznienie tej zmia
ny w rejestrze handlowym, sąd jednak rejestrowy 
temu wnioskowi uchwałą z 25 lutego 1924 lcz. 5 
R. H. B,, 23/50 odmówił.

Przeciw tej uchwale skierowuje się zażalenie 
spółki, które jest w myśl § 19 i 20 ust. o post. niesp. 
dopuszczalne, jest jednak nieuzasadnione.

W myśl § 19 rozp. min. spraw, z 18 sierpnia 
1922 dzu. poz. 631 wszelkie ustawą nakazane ko
nieczne oznaczenia firmowe i inne, jako to: „offene 
Handelsgesellschaft, Aktiengesellschaft" i t. p. n a 
leży zastąpić odpowiedniemi zaznaczeniami pol- 
skiemi, jako to: „spółka jawna, spółka akcyjna" itp. 
Przepis ten, analogiczny z art. 6 ustawy z 24 mar
ca 1923 dzu. poz, 250, ma na celu ujednostajnienie 
p r z e p i s ó w  o  języku urzędowym w sądownictwie 
i notarjacie.

Jest przepisem k o n i e c z n y m  i już z natury rze
czy sam przez się wyklucza taką interpretację, 
któraby zawierała w sobie odstąpienie od ogólnie 
przyjętej zasady. Stan taki zaistniałby wtedy, gdy
by obok oznaczenia polskiego wspomnianych do
datków do firm, dopuścić także oznaczenie w ję
zyku obcym. Byłoby to faktycznie p o ś r e d n i o  
wprowadzeniem języka obcego także dla tych 
oznaczeń firmowych, względnie dodatków do firm, 
d l a  k t ó r y c h  ustawa b e z w z g lę d n ie  nakazuje uży
wanie języka urzędowego. Byłoby to więc faktycz
nie ominięciem obowiązujących przepisów.

T a k i e  o z n a c z e n i e  n i e z g o d n e m b y  t e ż  b y ł o  o d 
n o ś n i e  d o  s p ó ł e k  a k c y j n y c h  i  k o m a n d y t o w y c h  n a  
a k c j e  z  p r z e p i s e m  §  2 0  u .  h .  a  o d n o ś n i e  d o  s p ó ł e k  
z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z  §  4  u .  1. u s t a 
w y  z  2 0  k w i e t n i a  1 8 9 2 ,  k t ó r e  n a k a z u j ą ,  ż e  d o d a t k i



,,Aktiengesellschaft, Kommanditgesellschaft auf 
Aktien“ i dodatek ,,mit beschrankter Haftung“ mo
gą być oznaczone tylko w języku niemieckim (K. 
G. J. 26 A str. 217, Litthauer M o sse  i Staub przy 
§ 20 uh.). Przepisy te utrzymane są w mocy z tą 
odmianą, że w miejsce języka niemieckiego wcho
dzi jako obowiązujący język urzędowy polski.

Dwojakie oznaczenie w języku polskim i ob
cym jest już i wedle tych przepisów niedopusz
czalne,

Z tych powodów słusznie odmówił sąd rejestro
wy żądanej zmiany firmy, która zasadniczo pole
gała na umieszczeniu w oznaczeniu firmy obok 
dodatku polskiego także dodatku niemieckiego.

Powoływanie się na to, że sądy w innych dziel
nicach dozwalają takich oznaczeń w obcych języ
kach, jest bez znaczenia, gdyż tam powołane roz
porządzenie i ustawa nie obowiązują. Również sąd 
zażaleniowy nie jest wiązany praktyką niektórych 
sądów rejestrowych na Śląsku, którą uważa za 
niewłaściwą.
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434.

A d w o k a t  i  n o ta r ju s z  n ie  m,oże żądać  od są d u  
u s ta n o w ie n ia  d la  sieb ie  k u ra to ra  n a  czas w y ja z d u  
w  celach k u r a c y jn y c h .

O rzeczenie sądu okręgowego w K atow icach z 16 kw ietnia 
1924, 2. T. 52/24.

I. Sąd powiatowy w Rybniku.
Z powodów:
Żalący się, jako adwokat i notarjusz w R., 

wniósł prośbę o ustanowienie dla niego kuratora 
na czas jego nieobecności, spowodowanej zamie
rzonym wyjazdem w celach poratowania zdro
wia.

Prośbie tej sąd powiatowy w Rybniku odmó
wił uchwałą z 5 kwietnia 1924 Icz. 6 B. VIII 84.

Przeciw tej uchwale wniósł adwokat dr. B. za
żalenie, które jest w myśl § 57 u. 1. L. 3 ust. o post. 
nieso. dopuszczalne, jest jednak nieuzasadnione.

W myśl § 1911 u. 2 uc. może nieobecny, które
go pobyt jest wiadomy, lecz który doznaje prze
szkody w powrocie i załatwieniu swoich spraw 
majątkowych, otrzymać kuratora nieobecności. 
Przepis § 1911 u. 1, uc. wcale nie ma w niniejszym 
wypadku zastosowania, gdyż odnosi się do nie
obecnego, którego pobyt nie jest wiadomy. Żalący 
się jest notarjuszem i adwokatem.

W pierwszym charakterze jest urzędnikiem 
(art. 77 i 78 ord. not.) i sprawuje temsamem bez
sprzecznie urząd publiczny, w drugim chrakterze 
nie jest urzędnikiem, ale mimoto funkcje jego no
szą na sobie cechę funkcji urzędu publicznego 
(F r ied la n d er , wstęp. uw. 4 str. 4 i § 31 u. 2 uk.). 
Przepisy § 1911 uc. odnoszą się tylko do dziedziny 
praw majątkowych, a więc prawa prywatnego, nie 
mają zatem zastosowania do stosunków, opartych 
na prawie publicznemu

Już więc z tego powodu żądanie żalącego się 
jest nieuzasadnione.

Kwestję jednak zastępstwa chwilowego na sku
tek wydalenia się z miejsca siedziby na czas dłuż
szy normują wyraźnie osobne przepisy.

Notarjusze w myśl § 91 pruskiej ustawy o post. 
niesp. podlegają władzy nadzorczej ministerstwa 
sprawiedliwości, prezesa sądu apelacyjnego i pre
zesa sądu okręgowego.

Prawo udzielania urlopów przysługuje w myśl 
ogól, rozp. z 7 stycznia 1914 nr 9 dz. rozp. min., 
zależnie od długości urlopu jednej z wymienio
nych osób, sprawujących prawo nadzoru. Na czas 
urlopu może zażądać notarjusz ustanowienia za
stępcy, którego w swej prośbie równocześnie wi
nien zaproponować (art. 99 ust. o post. niesp.). 
Osoba zaproponowana musi wyrazić swą zgodę na 
objęcie zastępstwa.

Adwokat musi w myśl § 29 ord. adw. w brzmie
niu rozp, min. spraw, z 16 czerwca 1922 dzu. poz. 
402, jeżeli chce się wydalić ze swego miejsca za
mieszkania na dłużej niż tydzień, postarać się o za
stępstwo i zawiadomić o tem sąd powiatowy, 
w którego siedzibie ma swoje miejsce zamieszka
nia oraz wymienić zastępcę. Tak w pierwszym jak 
w drugim wypadku sąd, jako władza wykonywają- 
ca sądownictwo, nie może o osobie zastępcy de
cydować i wyznaczać kuratora nieobecności. Ta
kiego upoważnienia powołane przepisy sądom nie 
dają. Z tych to powodów należało zażalenia nie 
uwzględnić.
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l i - d n io w y  c za so kres  do zg ło szen ia  ro szc zen ia  
o o d szko d o w a n ie  do g m in y  z § 5 u s ta w y  z 11 m a r 
ca 1850 je s t  p r e k lu z y jn y .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 29 lutego 1924, 
C. 679/23.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Pozna
niu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny ustala, że zajście, z którego po

wodowie wywodzą swe roszczenie do pozwanej 
gminy, miało miejsce 27 czerwca 1920, podczas 
gdy zgłoszenie szkody nastąpiło dopiero 17 lipca 
1920. Wobec tego sąd apelacyjny skargę powodów 
oddalił, ponieważ zgłoszenie szkody nie nastąpiło 
z zachowaniem 14-dniowego czasokresu prekluzyj- 
nego, przewidzianego w § 5 ustawy z 11 marca 
1850. Stanowisko to nie ujawnia żadnego uchybie
nia prawnego. Pominąwszy bowiem okoliczności, 
że powodowie sami w powołanem przez skargę re
wizyjną piśmie procesowem... nie twierdzą wcale, 
iżby w  czasie przed 1 7  lipca 1920 znajdowali się 
w  stanie wykluczającym wszelką możliwość dzia
łania, lecz twierdzą jedynie, że byli obłożnie cho
rzy, należy podkreślić, że czasokres przewidziany 
w  §  5  ustawy z  11  m a r c a  1 8 5 0  do zgłoszenia szko
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dy jest czasokresem prekluzyjnym, nie zaś termi
nem przedawnienia. Czasokres ten winien być 
uwzględniony z urzędu, a zachowanie jego należy 
do zasady skargi, gdyż jest warunkiem utrzymania 
i sądowego dochodzenia roszczenia o odszkodowa
nie na zasadzie przepisów ustawy z 11 marca 
1850. Do czasokresu tego rodzaju nie można sto
sować przepisów o przedawnieniu, mianowicie nie 
ma tu też zastosowania ustęp 2 § 503 uc...

436.

O jciec  n ie  fnoże odw ołać  z  § 109 uc. k o n tr a k tu  
za w a r te g o  z m a ło le tn ią  córką.

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 21 m arca 1924, 
C. 609/23.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Toru
niu.

Z powodów:
Powód jest ojcem pozwanej C. B. Jeżeli więc 

sąd apelacyjny — pomimo, że na podstawie nota- 
rjalnego kontraktu z 7 maja 1920 bez żadnego 
uchybienia prawnego ustala, iż pozwana w chwili 
zawierania umowy była jeszcze małoletnią, bo 
miała dopiero 17 lat, a K. nie był jeszcze jej usta
wowym zastępcą — jednakże przyjmuje, że po
wód nie miał prawa odwołania kontraktu, ponie
waż jako ojciec dobrze wiedział, iż pozwana jest 
małoletnią, to zaskarżony wyrok znajduje się 
w zgodzie z przepisem § 109 uc. Kontrakt z 7 maja 
1920 nie upadł też dla tego, że K. pierwotnie nie 
chciał przyjąć urzędu kuratora, a sąd opiekuńczy 
wobec tego zwrócił pełnomocnikowi pozwanej 
przesłany mu kontrakt z nadmienieniem, że ,,desy- 
gnowany“ kurator urzędu nie przyjmuje, gdyż 
wzmianka ta stwierdza tylko istniejący stan fak
tyczny, nie jest zaś uchwałą sądu odmawiającą 
zatwierdzenia kontraktu, co zresztą nie mogło na
stąpić również i z uwagi na to, że wówczas sąd 
opiekuńczy wcale jeszcze dla pozwanej nie był 
ustanowił kuratora, któryby kontrakt mógł za
twierdzić jako jej zastępca prawny. Wobec tego 
należy przyjąć, że moc obowiązująca kontraktu 
z 7 maja 1920 była w zawieszeniu. Skoro tak jest 
a przytem sąd apelacyjny bez żadnego uchybienia 
ustala, że później sąd opiekuńczy na własną proś
bę K. mianował go 8 sierpnia 1921 kuratorem dla 
pozwanej, poczem tenże jako kurator kontrakt za
twierdził, a następnie sąd opiekuńczy na jego 
wniosek uchwałą z 19 września 1921 na kontrakt 
ten imieniem małoletniej pozwanej udzielił swego 
zezwolenia, o czem K. powoda zawiadomił, to 
trzeba zgodnie ze stanowiskiem sądu apelacyjnego 
uznać, że formalnym przepisom §§ 108, 1822, 1828, 
1829 uc. stało się zadość, że kontrakt z 7 maja 1920 
uzyskał moc obowiązującą i jest skuteczny.

Wreszcie należy też podnieść, że powód nie 
może też żądać rozwiązania kontraktu z 7 maja

1920 z uwagi na zmienione zasadnicze warunki ży
cia gospodarczego w zastosowaniu t. zw. clausula 
rebus sic stantibus. Stosowanie tej zasady mogło
by bowiem doprowadzić tylko do przerachowania 
zobowiązań pieniężnych (co w niniejszym procesie 
nie wchodzi w rachubę i przeciwko czemu też po
zwani wcale się nie bronią), mogłoby zaś w przy
padku takim jak niniejszy doprowadzić do rozwią
zania całej umowy.

Gdy i pozatem zaskarżony wyrok nie ujawnia 
żadnego uchybienia prawnego, w szczególności 
trafnie stosuje ustawę z 26 września 1922 dzu. poz. 
827, rewizja powoda jest nieuzasadnioną...

437.

Z a s to so w a n iu  % 817 zd . 2 uc. n ie  s to i n a  p r ze 
s zk o d z ie  oko liczność , że lu y w o łu je  ono n iezg o d n o ść  
s ta n u  k s ię g i  g r u n to w e j , a  s ta n u  p o sia d a n ia  na  
g ru n c ie .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 maja 1924, 
C. 196/24.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Toru
niu,

Z powodów:
Zasadą jest, że w razie nieważności tytułu 

przeniesienia własności, strony zwrócić sobie win
ny wzajemne świadczenia tak, aby żadna z nich 
kosztem drugiej niesłusznie się nie wzbogacała 
(§ 812 uc.). Od tej zasady ustanowiony jednak jest 
wyjątek w drugiem zdaniu § 817 uc., stanowiącem, 
że zwrotu świadczenia nie może się domagać, kto 
świadcząc świadomie wykroczył przez to przeciw 
zakazowi ustawowemu. Skoro wnoszący rewizję, 
jak sąd apelacyjny ustalił, a które to ustalenie ja
ko w dopuszczalny sposób niewzruszone wiąże 
instancję rewizyjną (§ 561 upc.), działali w danym 
wypadku rzeczywiście ze świadomością obrażenia 
zakazu art. 3 ustawy walutowej z 20 listopada 
1919 dzu. poz. 492 co do zaciągania zobowiązań 
i zawierania tranzakcji w walucie niemieckiej, mu
szą ponieść skutki ustawowe tego swego niepraw
nego działania. Wytwarza się w ten sposób wpraw
dzie narazie stan niepożądany, mianowicie taki, 
że kto inny — wobec prawomocnego oddalenia 
poprzód żądania pozwanych o przewłaszczenie — 
wpisany jest w księdze gruntowej za właściciela 
danej nieruchomości, kto inny zaś zostaje w fi- 
zycznem jej posiadaniu — wszelako konsekwencji 
tej z uwagi na jasne brzmienie przepisów ustawy, 
jak dotąd obowiązującej, ominąć niepodobna.

438.

W  sp o rze  o w y k re ś le n ie  h ip o te k i  n ie  d o sięg a 
ją c e j  w  su m ie  m in im a ln e j  s u m y  r e w iz y jn e j , r e 
w iz ja  je s t  d o p u szcza ln ą , g d y  sp o rn e m  m ię d zy  s t r  o-



n a m i j e s t  p rze ra c h o w a n ie  w o b ec  s p a d k u  w a lu ty  
s u m y  w ie r zy te ln o śc i n a  k w o tę  p r ze w y żs za ją c ą  su 
m ę  r e w iz y jn ą  1) .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 7 m arca 1924 
C. 126/24.

II. Sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów:
Wprawdzie powód żąda w skardze zezwolenia 

na wykreślenie hipoteki w kwocie 11.000 mk. 
Lecz pozwana twierdzi, że wartość tych 11.000 
mk. wynosi 3/4 wartości realności T. M. karta nr 
711, a zatem więcej, aniżeli 15.000 mk., i dała te 
mu wyraz, stawiając w piśmie... odnośny wniosek 
ewentualny, który — jak wynika z wyroku sądu 
apelacyjnego — był też przedmiotem rozpozna
wania. Rzeczywistym przedmiotem sporu jest 
więc w a r t o ś ć  hipoteki w kwocie 11.000 mk., za
pisanej według twierdzenia pozwanej w roku 1916, 
p r z e l i c z o n a  na dzień wytoczenia skargi. Nie roz
strzygając kwestji, czy takie przeliczenie hipoteki 
jest dopuszczalne, należy uznać, że skoro to wła
śnie przeliczenie jest przedmiotem sporu, więc też 
jako wartość tego przedmiotu należy uznać sumę, 
która wynikła z przeliczenia. Ta zaś kwota prze
nosi sumę rewizyjną, wynoszącą dla danej spra
wy jeszcze 15.000 mk...
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439.

1. W  pro cesie  c y w iln y m  s tro n a  n ie  p o tr ze b u je  
zg o d zić  się  n a  to , a b y  celem  u ła tw ie n ia  s tro n ie  
p r z e c iw n e j p r ze p ro w a d ze n ia  dow odu , b yć  osobi
śc ie  p r ze d m io te m  teg o ż  dow odu .

2. O dnośne za ch o w a n ie  się  s tr o n y  p ro ceso w e j  
oceni sąd  w ed le  sw o bodnego  u zn a n ia  2) .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 30 listopada 1923 
C. 516/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu. II. Sąd apela
cyjny w Toruniu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny nie wysłuchał opinji psychjatry 

dra D. dlatego, ponieważ dowód ten ,,nie dał się 
przeprowadzić, możliwie nawet z powodu niechę
ci u powódki do poddania się ponownemu badaniu

*) Co do stanow iska izby m ałopolskiej w powyższej 
kw estji por. orzeczenia ogłoszone w OSP. II. 443, 681, III 
19, 20, 92 i 145 tudzież w Przeglądzie pr. i adm. 1923, str. 
282 p rak tyk i cywilno - sądowej.

!) W yrok sądu najwyższego w ostatecznym  swym w nio
sku, oddalającym  rew izję, jest bezsprzecznie słuszny, zw ła
szcza, iż ostatn ia  przesłanka uzasadnienia zbija doszczęt
nie jedyny otw ór rewizyjny. Uważam jednak za mniej tra f
ną tezę praw no-procesow ą w tem  sform ułowaniu, jaką jej 
nadał sąd najwyższy, a m ianowicie, że „strona nie po trze
buje zgodzić się na to , aby, celem  u łatw ienia stronie p rze
ciwnej przeprow adzenia dowodu, być osobiście przedm io-

w zakładzie dla obłąkanych, a może z powodu jej 
podeszłego wieku i stanu zdrowia, dla których ku
rator jej S. obawiał się narazić ją na trudy dal
szej podróży i skutki zmienionego trybu życia". 
W myśl uchwały dowodowej sądu apelacyjnego 
powódka mieszkająca w M. T. miała się udać do 
krajowego zakładu psychiatrycznego w Ś. celem 
poddania się dłuższej obserwacji przez dra D. Na 
biegłego tego powołali się pozwani celem udowo
dnienia, że powódka jest symulantką i wprowadzi
ła w błąd badanych poprzednio znawców dra H. 
i dra S. Powódka uchwalonej przez sąd apelacyj
ny obserwacji się nie poddała, a gdy sąd apela
cyjny, pomimo takiego zachowania się powódki, 
orzekł na podstawie opinji dra H. i dra S., że po
wódka w chwili zawierania umowy kupna-sprze
daży z 24 czerwca 1920 znajdowała się w stanie 
chorobowego zaburzenia umysłowego, wyklucza
jącego powzięcie wolnego postanowienia, rewizja 
w postępowaniu tem widzi obrazę §§ 286, 356 upc. 
Zarzut ten jest nieusprawiedliwiony. Żadna bo
wiem strona procesowa nie potrzebuje w proce
sie cywilnym zgodzić się na to, aby, celem ułatwie
nia stronie przeciwnej przeprowadzenia dowodu, 
być osobiście przedmiotem tegoż dowodu. W praw
dzie w takim wypadku sąd może takie zachowa
nie się strony procesowej ocenić na jej niekorzyść 
a na korzyść strony przeciwnej. Lecz zobowiąza
nym do takiej oceny nie jest. Jeżeli więc w da
nym wypadku sąd apelacyjny na zasadzie swobod
nej oceny sędziowskiej w myśl § 286 upc. z zacho
wania się powódki nie wysnuł żadnych nieko
rzystnych dla niej wniosków i oparł się na opinji 
znawców dra H. i dra S., to nie ujawnia się w tem 
żadne uchybienie prawne. Stanowisko sądu było 
tembardziej uzasadnione, ile że powódka raz do 
wspomnianego zakładu rzeczywiście się udała, lecz 
z powodu braku zaliczki na jej utrzymanie nie zo
stała tamże przyjęta...
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tem  tegoż dow odu". Już  sam sąd najw yższy odrazu ograni
cza zasadniczo zakres tej formuły, stw ierdzając, że odm o
wa strony w zaznaczonym wyżej k ierunku może pociągnąć 
za sobą niekorzystne dla niej następstw a. Tem samem for
muła upada jako zasada i trac i w artość jurysprudencyjną.

Ściśle b iorąc, chodzi tu  o oględziny i przew ażnie lek a r
skie zbadanie strony. Otóż jeżeli w procesie, naprzykład  
o odszkodow anie za kalectw o, strona pozw ana (przy pew 
nym ze względu na stan  faktyczny rozkładzie ciężaru do
w odzenia) domagać się będzie poddania pow oda oględzinom 
celem  stw ierdzenia pewnego faktu istotnego dla oceny kon
kluzji skargi, jasne jest, że powód pod sankcją przegrania 
procesu musi „zgodzić się na to , aby być osobiście p rzed
miotem dowodu". A  dalej, gdyby w procesie takim , z jakim 
mamy do czynienia w danym w ypadku, t. j. o uniew ażnie
nie ak tu , zdziałanego w stanie choroby umysłowej pow oda, 
pozw any zażądał oględzin i zbadania pow oda, np. celem 
ustalenia, że jedno z tw ierdzeń, w chodzących w skład  pod
staw y pow ództw a, jest niezgodne z istotnym  stanem  rze
czy, to  i wówczas powód nie mógłby odmówić poddania 
się badaniu lekarskiem u. P rzytoczone dw a przykłady w ska
zują, że teza,, ogólnie sform ułow ana przez sąd najwyższy 
(właściwie naw et zbędna w danej spraw ie ze względu na 
okoliczności faktyczne), nie posiada dostatecznej ścisłości 
praw nej.

J . J .  L i ta u e r .



S y p ia n ie  żo n y  w  je d n y m  p o k o ju  z p a s ie rb em , 
d o ro s ły m  m ę żc zy zn ą , - m im o  n a p o m n ie ń , u za sa d 
n ia  w in ę  w  r o zw ią za n iu  m a łże ń s tw a .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 29 lutego 1924 
C. 684/23.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
Sąd apelacyjny zebrał w sposób wyczerpujący 

i ocenił następnie należycie pod względem praw
nym materjał faktyczny, stwierdzający współwinę 
powódki (wzajemnie pozwanej). Materjał ten, ob
fitszy od wprowadzonego w pierwszej instancji, 
uprawniał do odmiennego od sądu pierwszej instan
cji zakwalifikowania pod kątem widzenia § 1568 
uc. Jeżeli powódka — jak ustalono — była w mo
żności, bez uszczerbku dla siebie, uniknąć sypia
nia z pasierbem (dorosłym młodzieńcem) w jed
nym pokoju, a z tej możności, także po napomnie
niu przez pozwanego i świadka, nie skorzystała, 
zachowanie się jej w tym względzie obrażało istot
nie obowiązki, . jakie wynikały z małżeństwa, 
a także uczucie wstydu i wymogi przyzwoitości, 
wobec czego nie można jej uznać za niewinną 
w rozumieniu braku przyczyny rozwodu po jej 
stronie...
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440.

441.

P rz y ję c ie  w sp ó ln ik a  n ie  m a  zn a czen ia  d la  ( czę
śc io w e j)  sp r ze d a ży  p rze d s ię b io rs tw a .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 23 listopada 1923 
C. 196/23.

I. Sąd okręgowy w Gnieźnie. II. Sąd apelacyj
ny w Poznaniu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny na podstawie wykładni § 5 kon

traktu najmu z 20 sierpnia 1920 łącznie z § 4 tej
że umowy przyjmuje, że według woli stron jedy
nie stworzenie z przedsiębiorstwa pozwanego 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, albo 
spółki akcyjnej (§ 4) lub też sprzedaż przedsię
biorstwa na rzecz osoby trzeciej bez zezwolenia 
powoda (§ 5) pociąga za sobą możność przedwcze
snego rozwiązania kontraktu, że jednakowoż przy
jęcia spólnika przez pozwanego nie można uwa
żać za sprzedaż przedsiębiorstwa w myśl § 5 kon
traktu, ani też nie zachodzi przypadek § 4 umowy 
najmu. Wykładnia ta  nie zawiera w sobie żadne
go uchybienia prawnego i odpowiada w zupełno
ści faktycznemu i prawnemu stanowi sprawy. Za 
słusznością takiej wykładni przemawia również 
i ta okoliczność, że w innym procesie, wytoczonym 
poprzednio przez powoda przed sądem powiato
wym w Gnieźnie... o zapłacenie podwyższonego 
komornego, powód skargę wystosował przeciwko 
„firmie B. H. i S-ka“, a zatem już wtenczas nie

tylko wiedział o tej spółce, lecz nawet godził się 
na nią, skoro żądał od niej zapłaty komornego...

c 440— 442 K 443

442.

U m o rze n iu  s p r a w y  w  m y ś l  a r t . 13 u s ta w y  z 26  
lo rze śn ia  1922 n ie  s to i n a  p r ze szk o d z ie  oko licz
ność , że p o p rzed n io  p ra w o m o c n ie  oddalono żą d a 
n ie  obecnego p o zw a n eg o  o u s tą p ie n ie  obecnego  
p o w o d a  z do tyczącego  g o sp o d a rs tw a , o p iera ją c  się  
n a  n ie w a żn o śc i k o n tr a k tu ,  sp o w o d o w a n e j częścio- 
w e m  z a ta je n ie m  cen y  ku p n a .

W yrok pełnego kom pletu izby piątej sądu najwyższego z 12 
stycznia 1924 C. 202/23.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Toruniu.
Z powodów:
Z brzmienia art. 13 ustawy z 26 września 1922 

wypływa, że tam tylko — nakazane zresztą w za
sadzie — umorzenie procesu w sprawie mającej 
za podkład zatajenie części ceny kupna ma być 
wykluczone, gdzie w tym procesie zapadł już wy
rok prawomocny. Musi to więc być wyrok w pro
cesie, w którym dochodzi się roszczenia opartego 
właśnie na nieważności umowy, polegającej na za
tajeniu części ceny kupna i który — wobec tego, 
taka zasada skargi z mocy późniejszego przepisu 
ustawy upadła — gdyby nie wyrok prawomocny, 
uledzby mógł umorzeniu. Te wymogi ustawy 
w danym wypadku nie zachodzą, bo proces po
przedni nie miał za zasadę skargi nieważności 
umowy z powodu zatajenia części ceny kupna 
i nie uległby był w żadnym wypadku umorzeniu, 
Słusznie podkreśla też sąd apelacyjny, że o nie
ważności umowy w tamtym procesie w sentencji 
wyroku nie orzeczono (§ 322 upc.). Umorzenie 
obecnego sporu orzeczono tedy zgodnie z obowią
zującym przepisem ustawy...

443.

Z  m o cy  a r t. 2 )8  u p k . ro s. sąd  n a jw y ż s z y  m o 
że  p rze k a za ć  sp ra w ę  o k ra d z ie ż  3000 do larów , po
p e łn io n ą  w  b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j ,  są d o w i o kręg o 
w e m u  w  W a rsza w ie , g d y  o sk a rże n i z n a jd u ją  się  
w  w ię z ie n iu  w a r s z a w s k ie m  i  w ię k szo ść  św ia d k ó w  
w  W a rsza w ie  p r z e b y iu a 1) .

1) I. Nie ulega już chyba w ątpliw ości, że przeciw nicy 
w ydania ustaw y o praw ie karnem  międzydzielnicow em  
gruntow nie się omylili w swych przypuszczeniach, iż za
gadnienia m iędzydzielnicow e dadzą się bez trudności roz
w ikłać, bez po trzeby  w ydaw ania takiej ustaw y; oto znowu 
p rzykład  kw estji spornej i bardzo trudnej do rozw iązania 
w obec b raku  postanow ień, regulujących życie praw ne mię
dzydzielnicowe.

Sąd najwyższy na podstaw ie art. 248 upk. ros., regu
lującego spraw ę d e l e g a c j i  jednego sądu w m iejsce drugiego, 
przenosi spraw ę z dzielnicy zachodniej, co budzi w ątpli-
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O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yższe
go z 26 lutego 1924, K. 233/24.

Pełny komplet izby drugiej sądu najwyższego 
na posiedzeniu publicznem... zważywszy:

1) że sąd okręgowy w Warszawie, decyzją z 29 
grudnia 1923 na mocy art, 207, 208 i 211 upk., akta 
sprawy niniejszej, dotyczące kradzieży na stacji 
kolejowej Toruń u T. Z, 3000 dolarów, przekazał 
wedle właściwości sądowi okręgowemu w Toru
niu;

2) że izba karna sądu okręgowego w Toruniu 
uchwałą z 7 stycznia 1924, opierając się na przepi
sach §§ 7, 8, 12 i 13 upk., obowiązującej w woje
wództwie pomorskiem, aczkolwiek ze.swej strony 
uznała właściwość do sprawy niniejszej sądu okrę
gowego w Warszawie, jednak nie przedstawiła 
sprawy w trybie § 14 rzeczonej ustawy, sądowi 
najwyższemu, lecz zwróciła akta sądowi okręgo

wości, przepisy rzeczone bowiem tam  nie obowiązują, za
czerń nie można ich użyć jako podstaw y do zarządzenia, 
by spraw ę przenieść do b. dzielnicy rosyjskiej. N adto u sta 
wodaw stw o ziem zachodnich nie zna wogóle delegacji 
w tak  szerokim  zakresie, jak praw o b, dzielnicy rosyjskiej 
(art. 246—248 upk.), lub b. dzielnicy austrjackiej (§§ 62, 
63 pk.), przeciw nie, zna jedynie delegację w w ypadku, 
gdy sąd w poszczególnej spraw ie doznaje przeszkody fak
tycznej lub praw nej w spraw ow aniu orzecznictw a, albo gdy 
zachodzi obaw a zagrożenia bezpieczeństw a publicznego 
(§ 15 upk.). Poniew aż w danym' w ypadku brak  w arunków  
§ 15 upk., p rzeto  stajem y wobec pytania, czy zapom ocą 
art. 247, 248 upk. ros. możemy drogą w ykładni w prow a
dzić na obszar ziem zachodnich instytucję, k tórej praw o 
owej dzielnicy nie zna. O rzeczenie pow ołuje się — o ile 
chodzi o praw o obow iązujące na ziem iach zachodnich — 
na §§ 12, 13 i 14 upk. Przepis § 12/2 upk. nie wchodzi, 
zdaje się, w rachubę, odnosi się on bowiem nie do dele
gacji innego sądu, lecz do w ypadku przesunięcia z jednego 
sądu do drugiego, gdy kilka sądów  jest w łaściw ych, w na
szym zaś w ypadku sąd w arszaw ski naw et według p roce
dury b. dzielnicy rosyjskiej nie jest właściwy. Co do mo
żliwości zastosow ania § l3  upk., w yłania się w ątpliw ość 
z tego pow odu, że treść w yroku nie wskazuje, by zacho
dziła „connexitas“ , a zresztą  do zastosow ania tego p rze
pisu trzeba wniosku p rokura to ra  lub oskarżonego, czego 
w danym w ypadku niema. W reszcie jeśli pow ołano się na 
§ 14 upk., k tó ry  odnosi się do sporu o w łaściwość między 
kilku sądam i, to  m ożnaby zapytać, czy nie zachodzi pew 
nego rodzaju sprzeczność, skoro zastosow ano rów nocze
śnie przepis o delegacji; badając zresztą  spraw ę z punktu 
w idzenia sporu o w łaściw ość, staniem y w obec dalszej za
gadki, k tó ry  sąd byłby do rozstrzygnięcia tego sporu w ła
ściwy, skoro inaczej tę  spraw ę reguluje art. 233 upk. ros,,
inaczej zaś § 14 upk. ziem zachodnich.

Innemi słowy, chaos, jaki zapanow ał w stosunkach 
międzydzielnicow ych, nie może być usunięty przy pomocy 
tego lub innego przepisu dzielnicowego, albowiem  żaden 
z tych przepisów  nie może odnieść skutku w innej dziel
nicy, skoro w niej nie obowiązuje. W naszym przypadku 
ustalić przedew szystkiem  należy to , że nie tyle może cho
dzi o delegację lub spór kom petencyjny, ile raczej o sui 
generis spór m iędzydziełnicowy; dlatego pogląd praw ny, że 
spraw a musi być trak tow ana nie z punktu  w idzenia spo
ru o w łaściw ość, lecz z punktu w idzenia delegacji, jest
w ątpliwy, tem  bardziej, że praw o ziem zachodnich tego 
rodzaju delegacji wogóle nie zna.

II. Ów spór m iędzydziełnicow y o w łaściwość mógłby 
być — w braku norm y międzydzielnicow ej — rozstrzygnięty 
drogą analogji, w ypływ ającej z łącznie w ziętych przepi
sów dzielnicow ych w grę w chodzących, gdyby isto tn ie d ro
gą analogji w ypełniono jedynie lukę, nie łam iąc katego-

wemu w Warszawie, jemu pozostawiając wszczę
cie sporu o właściwość, jeśliby się nie przychylił 
do jej zdania w tej mierze;

3) że sąd okręgowy w Warszawie, aczkolwiek 
w takim stanie sprawy nie do niego, lecz do sądu 
toruńskiego należało wszczęcie sporu o właści
wość, przedstawił akty sprawy sądowi najwyż
szem u;

4) że tym sposobem sąd najwyższy nie ma 
przed sobą sporu o właściwość, wszczętego try
bem przez ustawę przepisanym;

5) że jednak rzekomy spór o właściwość w isto
cie swej sprowadza się głównie do wniosku o po
trzebie przekazania tej sprawy sądowi okręgowe
mu w Warszawie, i ze względu na przebywanie 
w Warszawie prawie wszystkich oskarżonych 
i świadków, oraz na pilność sprawy, która już od 
grudnia jest zatamowana w normalnym swym to-

rycznych postanow ień ustaw  dzielnicow ych; analogja bo 
wiem nie może usunąć poszczególnych przepisów  praw a 
dzielnicowego, ani nie pozw ala przejść nad niem i do po
rządku dziennego.

Przedew szystkiem  nie można pominąć okoliczności, że 
skoro § 8 upk. ziem zachodnich, jako przepis dzielnicowy, 
nie obowiązuje w innych dzielnicach, przeto  nie może on 
w innej dzielnicy stw orzyć sądu alternatyw nego, miejscowo 
w łaściwego, zw łaszcza, gdy w b. dzielnicy rosyjskiej nie 
znajdujemy odpow iednika dla rzeczonego § 8. Logiczny 
stąd  wniosek, że sąd a lternatyw ny tylko wówczas z punktu 
w idzenia § 8 może w grę w chodzić, gdy miejsce zam iesz
kania obwinionego, różne od m iejsca popełnienia czynu, 
znajduje się rów nież na obszarze mocy obow iązującej § 8. 
Jeżeli ono nie leży na tym obszarze, nie mamy już do czy
nienia z sądem  alternatyw nym , lecz jedynie z sądem  m iej
sca popełnienia (§ 7 upk.), jako sądem w y ł ą c z n y m .  Sądy 
ziem zachodnich, k tó re  tak  często, opierając się na rze
czonym § 8 upk., odstępują spraw y innym dzielnicom , nie 
dostrzegają, że w myśi powyższych wywodów f o r u m  d e -  

l i c t i  conimissi z § 7 upk,, w skutek  jakby pew nej am pu
tacji § 8 upk., staje się sądem wyłącznym. Jeśli tedy  dro
gą tak  daleko idącej delegacji, jaką znają inne dzielnice, 
w przeciw ieństw ie do § 14 upk. ziem zachodnich, usuwa 
się w yłączną w łaściwość sądu l o c i  d e l i c t i  c o m m i s s i ,  wów
czas następuje stan  przeciw ny §§ 7 i 14 upk., na k tóre  
w łaśnie orzeczenie się pow ołuje, a podstaw ą orzeczenia 
pozostaje w yłącznie praw o b. dzielnicy rosyjskiej, nie obo
w iązujące na ziem iach zachodnich. Nie mamy więc p rze
pisu, k tó ryby  mógł usunąć w yłączną właściwość sądu miej
sca popełnienia czynu (§ 7), analogja zaś p rzekreślająca 
§ 7, k tó ry  w skutek odpadnięcia § 8 upk. jest jedynie mia
rodajny, jest niedopuszczalna.

III. Pozatem  jest rzeczą n iesporną, że §§ 8 i 14 upk. 
ziem zachodnich dotyczą nie w łaściw ości rzeczow ej, lecz 
jedynie miejscowej, na co w skazują choćby ty tu ły  przed 
§§ 1 i 7 upk. To samo odnosi się do art. 247 i 248 upk. ros. 
Nie ulega zatem  w ątpliw ości, że. rzeczone przepisy nie 
mogą się stać nigdy podstaw ą zm iany w łaściw ości rzeczo
wej. Gdybyśm y zatem  stw ierdzili, że przesunięcie nastą 
piło nie tylko w dziedzinie w łaściwości miejscowej, lecz 
także w dziedzinie w łaściw ości rzeczow ej, to  byłby to dal
szy dowód, że orzeczenie wyszło z mylnych przesłanek.

Przystępując do rozw iązania tego zagadnienia, pytam y: 
według jakiego praw a m aterjalnego ma sądzić spraw ę sąd 
w arszaw ski, jeśli kradzież popełniono w Toruniu? Pytanie 
to w yłania się już w stadjum  postępow ania w stępnego. 
O skarżony mógł być 2- lub 3-krotnie karany  za kradzież, 
zaczem w dzielnicy zachodniej odpow iadałby za zbrodnię 
(§ 244 uk.), podczas gdy w b. dzielnicy rosyjskiej ew en
tualnie tylko za w ystępek (art. 586, 581/3, 587 kk. z r. 1903), 
mógł mieć broń przy  sobie (w dzielnicy zachodniej zbrod-



ku, należy więc jak najrychlej bieg jej dalszy usta
lić, do czego, gdy idzie o przekazanie sprawy, 
sąd najwyższy w komplecie całej izby, na mocy 
art. 248 upk. 1864 (ros.), jest władny przystąpić 
i z własnej inicjatywy;

6) że , ja k  słu szn ie  z a z n a cz y ła  izb a  k a rn a  sąd u  
o k ręg o w eg o  w  T o ru n iu , z c z te re c h  z a a re s z to w a 
n y ch  w  te j sp ra w ie  o sk a rżo n y ch , trz e j zn a jd u ją  się 
w  w ięz ien iu  w arszaw sk iem , a  jed en  w  K a to w icach , 
p o z o s ta li zaś o sk a rż e n i i d z iesięc iu  św iad k ó w  
z ogólnej liczb y  12, u leg a jący ch  w ezw an iu  n a  ro z 
p ra w ę , m ie szk a ją  w  W a rsz a w ie , n ik t zaś an i 
z o sk a rżo n y ch , an i ze  św iad k ó w  n ie  p rz e b y w a  
w  o k ręg u  sąd u  o k ręg o w eg o  w  T o ru n iu ;

7) że wobec tego ze względu zarówno na więk
szą łatwość dostawienia do sądu oskarżonych, 
tymczasowo uwięzionych, jakoteż na wygodę 
świadków, ulegających wezwaniu do sądu i tem
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nia z §§ 243, 65 uk., w b. dzielnicy rosyjskiej w ystępek). 
W zw iązku z kw alifikacją czynu pozostaje pytanie, czy 
śledztw o w stępne jest konieczne (art. 544 upk.), przyczem  
natychm iast w ylania się dalsze pytan ie , czy przez „zbrod
nię" należy rozum ieć w art. 544 upk. tylko ów czyn, k tó ry  
kodeks z r. 1903 za zbrodnię uważa. K w estja p raw a m a
terjalnego w yłaniałaby się jeszcze przed w yrokow aniem  
m erytorycznem , gdyby w skutek nowych w yników  śledz
tw a w stępnego okazała się po trzeba przekazania spraw y 
sądow i pokoju, przyczem  nadm ienić należy, że orzeczenie 
sądu najwyższego nie przesądza jeszcze spraw y co do w łaści
wości rzeczow ej, albowiem art. 247, 248 upk. mówią o p rze
kazaniu spraw y „z jednego okręgu sądowego do drugiego", 
nie dotykając kw estji w łaściw ości rzeczow ej, do zmiany 
k tórej, w m iarę w ykrycia nowych okoliczności, sąd byłby 
pow ołany także z mocy anal. z art. 902 i 931 upk.

Na pytanie w przedm iocie stosow ania praw a m aterja l
nego nie daje odpow iedzi ani niniejsze orzeczenie, ani orze
czenie ogłoszone pod poz. 342/22 urz. zb. orz. N atom iast 
orzeczenia poz. 356 i 360 t, 2 OSP. (aczkolwiek co do in
nych punktów  budzą w ątpliwości) słusznie podnoszą, że 
oskarżony musi być sądzony według praw a m aterjalnego 
l o c i  d e l i c t i  c o m m i s s i .  Istotnie trudno w prost przypuszczać, 
by mogło być inaczej, choćby z uwagi na to , że w razie 
przeciwnym , drogą różnych przesunięć m iędzydzielnicow ych, 
nie ustaw odaw ca, lecz sąd, a może naw et oskarżyciel byłby 
w stanie w ybierać dla oskarżonego praw o m aterjalne (!).

A  teraz  pytan ie , jaki sąd b. zaboru rosyjskiego jest 
rzeczow o w łaściw y do sądzenia czynu, k tó ry  ma być kw a
lifikowany jako w ystępek z § 242, względnie zbrodnia 
z §§ 242, 243, 244 uk., obow iązującej na ziem iach zachod
nich, przyczem  nadm ienić należy, że jedynie kw alifikacja 
czynu jest w danym w ypadku m iarodajna, ona bowiem 
jedynie decyduje o „qualitas“ , a w ięc o rzeczow ej w ła
ściwości, o czem zresztą  poucza przykład  codzienny, gdy 
sąd niższej kategorji przy przyjęciu odmiennej kw alifikacji 
tego samego czynu musi uznać się rzeczow o niew łaściw ym  
na rzecz sądu wyższej kategorji. Taki sąd rzeczowo w ła
ściwy w b. dzielnicy rosyjskiej nie istnieje. Jeś li bowiem 
stosow ane ma być praw o m aterjalne ziem zachodnich, jeśli 
w szczególności według tego praw a czyn ma być skwalifi- 
kow any i kara  w ym ierzona, to  w przepisach o rzeczowej 
w łaściw ości sądów  b. dzielnicy rosyjskiej nie znajdziem y 
sądu rzeczowo właściwego z punktu  w idzenia jedynie 
w danym w ypadku w rachubę wchodzącej ustaw y karnej 
ziem zachodnich. Jeśliby  naw et pow stać mogło chwilowe 
złudzenie, że spraw ę zała tw ia ogólne brzm ienie art. 3 przep. 
przech. do upk. z 18 lipca 1917 („...wszelkie przestępstw a, 
dla k tórych nie są w łaściw e sądy pokoju.,."), że więc spra
wa ze względu na rzeczow ą w łaściw ość, o ile nie wchodzi 
w grę inny przepis karny  z sankcją aresztu  lub grzywny 
(art. 2 rzeczonych przep. przech.), zmieści się w granicach

samem większą pewność stawienia się ich na roz
prawę i wreszcie, co też jest rzeczą wielkiej wagi, 
na znaczną oszczędność wydatków skarbowych, 
związanych z przewozem aresztowanych, przeka
zanie sprawy sądowi okręgowemu w Warsawie 
jest ze wszechmiar celowe i praktyczne;

8) że takie rozstrzygnięcie jest zgodne z prze
pisami §§ 12, 13 i 14 niem. upk., obowiązującej 
w okręgu sądu apelacyjnego w Toruniu i z posta
nowieniami art. 246 — 248 upk., obowiązującej 

na obszarze działania sądu apelacyjnego w W ar
szawie.

Z tych zasad sąd najwyższy: na mocy art. 247 
i 248 upk. 1864 r. (ros.) i §§ 12, 13 i 14 upk. z r. 
1877, obowiązującej w b. dzielnicy pruskiej, spra
wę niniejszą sądowi okręgowemu w Warszawie 
do rozpoznania przekazuje.
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art. 3, to  jednak pogląd ów nie jest do utrzym ania z tego po
wodu, że przepisy o właściwości rzeczow ej w ychodzą z punk
tu w idzenia praw a dzielnicowego, a nie ustaw  w szystkich 
dzielnic, zresztą  danego przepisu nie można brać w oderw a
niu choćby od dalszej jego części, k tó ra  w skazuje, że chodzi 
jedynie o p rzestępstw a z kodeksu z r. 1903 („...tudzież p rze
stępstw a z art. 418 kk., dalej wymienione w art. 23 upk....“ ), 
a przedew szystkiem  w oderw aniu od art. 1 przep. przech. 
do kk. z 7 sierpnia 1917, z którego w ynika, że sądy b. za
boru rosyjskiego stosują kodeks karny  z r. 1903 („...stosowa
ny będzie tym czasowo kodeks z r. 1903...“), nie stosują zaś 
nigdy przy kw alifikacji i w ym iarze kary  ani praw a zagra
nicznego (art. 6, 9, 10 kk.), ani p raw a innej dzielnicy, skoro 
b rak  w tym kierunku jakiegokolw iek przepisu.

W idzimy w ięc, że orzeczenie w kroczyło w dziedzinę 
w łaściw ości rzeczow ej, k tórej zm ieniać, ani do tykać nie 
można.

IV. W reszcie i osthtnie pytanie: Czy jest rzeczą możli
wą, aby sądy mogły, stosując delegację, zw łaszcza przy tak  
daleko idącej swobodzie n iektórych ustaw  dzielnicowych 
(por. art. 247, 248 upk. ros. lub § 62 pk. austr. „... z innych 
w ażnych przyczyn..."), decydow ać według swego dość sw o
bodnego uznania, w stosunkach m iędzydzielnicow ych, żad- 
nemi przepisam i nieunorm ow anych, tak  o tem , kto ma być 
w łaściwym  sędzią, jakoteż o p rocedurze? Spraw a w łaściw e
go sędziego jest przecie spraw ą konstytucyjną (art. 98 Kon
stytucji), przepisy w tej dziedzinie nie mogą ulęgać sw obod
nej w ykładni, nie można szerokiego swobodnego uznania 
w kw estji sędziego miejscowo właściwego żadną m iarą 
przenosić ze stosunków  dzielnicow ych do stosunków  m ię
dzydzielnicow ych, a już nigdy nie można w kraczać w dzie
dzinę w łaściw ości rzeczowej. Czy dalej, mom ent n ieraz czy
sto przypadkow y, jakaś obaw a, że proces doprow adzić może 
do zakłócenia „porządku lub spokoju publicznego" (art. 
248 upk.), pozw ala na pozbaw ienie oskarżonego procedury, 
k tó rą  on zna, pozw ala na w yjęcie spraw y z pod orzecznic
tw a obyw ateli (sądy przysięgłych, ławnicze) i przeniesienie 
jej do innej dzielnicy, m ającej inny ustrój sądow y, lub od
w rotnie? Dla w yjaśnienia nadm ienić należy, że nie wydaje 
się rzeczą w ątpliw ą, iż sąd dzielnicow y stosuje zawsze 
w łasną procedurę, choćby ze względu na art. 1 przep. 
przech. do upk. z 18 lipca 1917, oraz ew entualną niem oż
ność praw ną i fizyczną pow ołania np. w b. zaborze ro 
syjskim ław y przysięgłych lub t. zw. sędziów niezaw odo
wych ziem zachodnich. A rgum enty, że procedura nie jest 
rzeczą isto tną, nie są uzasadnione, przepisy procesow e są 
zw łaszcza dla oskarżonego pierw szorzędnej wagi, przy
czem nie można nigdy wychodzić z założenia, że ta  lub 
inna procedura jest dla oskarżonego korzystniejsza; trudno 
bowiem nieraz isto tn ie rozstrzygnąć, co jest lepsze dla 
niew innie oskarżonego, czy np. procedura z nieobliczal
ną  nieraz w w erdyktach  ław ą przysięgłych, czy p roce



S ę d z ia  o k rę g o w y , są d zą cy  w  tr y b ie  u p ro szc zo 
n y m  sp ra w ę  za d a n ia  c iężk iego  u s zk o d ze n ia  ciała, 
n ie  m a  p o w o d u  do p r ze k a za n ia  s p r a w y  są d o w i po
k o ju , sko ro  po ro zp ra iu ie  d o jd z ie  do w n io sk u , iż  
za d a n e  u s zk o d ze n ia  b y ły  le kk ie , lecz m o że  sa m  w e 
zw a ć  s tr o n y  do p o je d n a n ia  i  w y d a ć  w y ro k .

O rzeczenie izby drugiej sadu najwyższego z 12 paździer
nika 1923, K. 3497/23.

Urząd prokuratorski oskarżył St. B. przed są
dem okręgowym w Siedlcach o zadanie przez 
nieostrożność A. P. ciężkiego uszkodzenia ciała, 
i wniósł o rozpoznanie tej sprawy w trybie 
uproszczonym. Na rozprawie, przeprowadzonej 
w tym trybie, znawca orzekł, iż zadane pokrzyw
dzonemu uszkodzenie ciała należy do rzędu lek
kich, wobec czego, przedstawiciel urzędu proku
ratorskiego zrzekł się oskarżenia B. z ust. 1 cz. 1 
art. 474 kk. Po rozpoznaniu sprawy sąd, po bez- 
skutecznem zwróceniu się do stron z propozycją 
pojednania się, wydał wyrok, skazujący B. z ust. 2 
cz. 1 art. 474 kk. na iOO.OOO marek grzywny. 
Oskarżony wniósł skargę apelacyjną, której sąd 
okręgowy nie przyjął, wobec złożenia jej po 
upływie ustanowionego terminu. Decyzję o nie- 
przyjęciu apelacji B. zaskarżył w drodze incy
dentalnej. Sąd apelacyjny w Warszawie skargę 
tę oddalił; zarazem jednak uznając, iż, w myśl 
art. 8451 upk., sędzia okręgowy „nie był powo
łany do sądzenia sprawy niniejszej; z chwilą 
ujawnienia, że sprawa ta powinna być rozpo
znana w trybie oskarżenia prywatnego'1, posta
nowił przedstawić sprawę sądowi najwyższemu, 
jako uprawnionemu do uchylania w trybie nad
zoru nawet prawomocnych wyroków z powodu 
obrazy przepisów, ochraniających interes pu
bliczny.

Sąd najwyższy zważył, co następuje:
1. Skoro sprawa z oskarżenia B. z ust. 1 cz. 1 

art. 474 kk. doszła w trybie uproszczonym do 
rozprawy głównej, to odrzucić należącą do stanu 
faktycznego zarzuconego oskarżonemu przestęp
stwa okoliczność, iż zadane przezeń P. uszko
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dura z drugą instancją, w yrokującą in m erito , k tó ra , nie 
prow adząc żadnych dowodów bezpośrednio, lecz ocenia
jąc z pap ieru  w iarygodność św iadków , dwoma glosami 
(przeciw jednemu) może uchylić w yrok, k tórym  sąd ok rę
gowy jednom yślnie uniew innił i skazać oskarżonego (a więc 
biorąc sędziów obu instancji, dwoma glosami przeciw  
czterem  i przeciw  jednom yślnej opinji „iudices melius 
inform ati“ ).

O rzecznictw o tedy  w przedm iocie przekazyw ania 
spraw  z jednej dzielnicy do drugiej, wobec b raku  przep i
sów m iędzydzielnicow ych, budzi pow ażne w ątpliw ości 
(zob. też poz. 356 i 360 t. 2 OSP, i poz. 342/22 urz. zb. orz.). 
W naszym w ypadku, niesłusznie przez sąd w Toruniu w y
w ołany spór, rozstrzyga jedynie i w yłącznie § 7 upk. ziem 
zachodnich, delegacja zaś innego sądu nie w ydaje się do
puszczalna.

S. S.

dzenie ciała było ciężkie, władny był tylko sąd, 
nie mógł zaś tego skutecznie uczynić ani zbada
ny na rozprawie znawca, ani urząd prokurator
ski, opinje bowiem znawców i wnioski urzędu 
prokuratorskiego nie wiążą sądu i podlegają swo
bodnej jego ocenie (art. 766 i 740 upk.).

2. Jakże powinien postępować sędzia, rozpo
znający sprawę w trybie uproszczonym, w po
dobnym do niniejszego wypadku? Czy uchylać 
się od orzekania i przekazać sprawę na drogę 
postępowania zwyczajnego ze względu, iż opinja 
znawcy rodzi wątpliwość co do słuszności skie
rowania sprawy w drodze oskarżenia publiczne
go, a w sprawach o przestępstwa, ścigane 
z oskarżenia prywatnego, postępowanie uprosz
czone nie jest dopuszczalne (art. 8458 i 1 upk.); 
czy też orzec o rodzaju zadanego uszkodzenia 
i w razie uznania, iż było lekkie, przekazać spra
wę sądowi pokoju, wedle właściwości (art. 2 
przep. przech. do upk.); czy wreszcie osądzić 
sprawę, pomimo jej przeistoczenia się w pry
watno-skargową i nie należącą do właściwości 
sądu okręgowego?

3. Pierwszy pogląd, podzielony przez sąd ape
lacyjny, nie znajduje oparcia w ustawie. W praw
dzie art. 8458 upk. głosi, iż „jeśli w toku roz
prawy (sędzia) uzna postępowanie uproszczone 
za niedopuszczalne (cz. 2 art. 8451 upk.), powi
nien powziąć decyzję o przekazaniu sprawy na 
drogę postępowania zwyczajnego", ale przepis ten 
ma na względzie ujawnienie podczas rozprawy 
w czynie oskarżonego cech przestępstwa, nie- 
ulegającego ściganiu w trybie uproszczonym, 
lecz należącego do właściwości sądu okręgowe
go, co jest widoczne z powołania się omawia
nego przepisu na cz. 2 art. 8451 upk., dotyczącą 
wyłącznie spraw, zastrzeżonych właściwości sądu 
okręgowego, podczas gdy w sprawie niniejszej 
chodziło o przestępstwo, należące do właściwo
ści sądu pokoju. Poza tem nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, iż cały dział Xa ks. Il-j upk., nor
mujący przepisy o postępowaniu uproszczonem, 
dotyczy wyłącznie spraw, wchodzących w zakres 
właściwości sądów okręgowych, które w postę
powaniu uproszczonem nie zatracają swego cha
rakteru sądów wyższych w stosunku do sądów 
pokoju, lecz tylko wyrokują jednoosobowo i z po
minięciem niektórych form procesowych. Tak 
więc przekazanie sprawy w omawianym wypad
ku na drogę postępowania zwyczajnego nie znaj
duje żadnego oparcia w literze ustawy. Co zaś 
do jej ducha, to podobne rozstrzygnięcie znajdo
wałoby się z nim w rażącej rozterce, cała bo
wiem intencja przepisów o postępowaniu uprosz
czonem sprowadza się do przyśpieszenia w są
dach okręgowych biegu spraw mniejszej wagi, 
a zatem wynikające z takiego rozstrzygnięcia 
dwukrotne w tym samym sądzie rozpoznawanie 
sprawy, w rzeczywistości nadającej się do są
downictwa pokojowego, t. j, niższego, sprawiło
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by przewlekanie biegu tych właśnie spraw mniej
szej wagi, o których prędsze załatwienie cho
dziło prawodawcy.

4. Drugie ze wskazanych powyżej wyjść, t, j. 
zadecydowanie przez sędziego, rozpoznającego 
sprawę w trybie uproszczonym, o istnieniu łub 
nieistnieniu stanowiącej jedną z cech zarzucanego 
oskarżonemu przestępstwa okoliczności, warun
kującej właściwość sądu okręgowego i ściganie 
z urzędu, i w razie odrzucenia owej okoliczności, 
przekazanie sprawy sądowi pokoju, nastręcza ró
wnież poważne wątpliwości. Po pierwsze bowiem 
rodzi się tu pytanie: czy odrzuceniu owej kwalifi
kującej okoliczności sędzia ma nadać postać wy
roku, czy decyzji? Jeśliby miał to być wyrok, to 
oczywiście wyrok uniewinniający. Lecz w takim 
razie, czy po uniewinniającym wyroku możliwe 
jest ze względu na wyraźny i stanowczy przepis 
art. 21 upk. powtórne rozpoznanie tejże sprawy 
w innym sądzie i w innym trybie ścigania? Jeśliby 
zaś postanowienie sędziego miało przybrać postać 
decyzji, to wysuwałaby się wątpliwość: czy uwol
nienie oksarżonego od części zarzutu, który nad 
nim ciążył, byłoby wtedy prawomocne, skoro de
cyzja, z natury swej nie posiadająca mocy wyroku, 
nie jest równoznacżna z res judicata, wyrok zaś 
sądu pokoju nie byłby zdolen odrzucić zarzutu, 
wyłączającego sprawę z jego właściwości, bo są
dząc o takim zarzucie, przekraczałby zakres swej 
władzy. A nadomiar i tu zachodziłoby niepotrze
bne przewlekanie sprawy, nie licujące z duchem 
ustawy.

5. Pozostaje więc tylko trzecie wyjście: rozpo
znanie sprawy przez sędziego okręgowego, pomi
mo związanej z odrzuceniem danej okoliczności 
zmiany trybu ścigania i właściwości sądu. Takie 
rozstrzygnięcie, nie zawierając nic sprzecznego 
z ustawą, jest zgodne zarówno z dążeniem usta
wodawcy do przyśpieszenia biegu spraw mniej
szej wagi, jak i z ogólną zasadą, iż sędzia, zdolny 
do rozpoznawania spraw wyższej właściwości, 
jest tem samem zdolny do rozpoznawania spraw 
właściwości niższej — zasada, która nie jest obca 
upk. (art. 286, 287 i uchylony przez polskie pra
wodawstwo art. 203), a która otrzymała szczegól
nie dobitny wyraz w procedurze, obowiązującej 
w b. dzielnicy pruskiej (§ 269, „sędzia może uznać 
się niewłaściwym z powodu, że sprawa podlega 
sądowi niższego stopnia1*). Co zaś do zmiany try
bu ścigania, to sąd najwyższy już kilkakrotnie 
wyjaśnił, iż, „gdy w sprawie, wszczętej w trybie 
oskarżenia publicznego, sąd uzna oskarżonego za 
winnego przestępstwa prywatno - skargowego, to 
ani umorzyć sprawy, ani zmienić nadanego jej bie
gu nie może, lecz wydaje wyrok, upewniwszy się 
tylko, że pokrzywdzony w tej czy innej formie wy
raził chęć ukarania winnego**.

6 . W myśl wywodów powyższych, należy 
uznać, iż w sprawie niniejszej, skoro sędzia po 
rozprawie, przeprowadzonej w trybie uproszczo

nym, doszedł do wniosku, iż oskarżony jest wi
nien zadania nie zarzucanego mu ciężkiego uszko
dzenia ciała, lecz lekkiego, to aczkolwiek takie 
ustalenie zmieniało tryb ścigania i właściwość są
du, przez osądzenie sprawy i wydanie wyroku 
żadnego przepisu nie obraził.

7. Wobec tego, niema powodu do uchylenia 
zakwestjowanego przez sąd apelacyjny wyroku 
w drodze nadzoru.

Z tych zasad, sąd najwyższy, na mocy ust. b. 
art. 3 dekretu z 8 lutego 1919 (poz. 199), przed
stawienie sądu apelacyjnego w Warszawie pozo
stawia bez skutku.

445.

S ą d  d e leg o w a n y  do p rze s łu c h a n ia  św ia d k ó w , 
za m ie s zk a ły c h  w  in n y m  o k rę g u  są d o w y m , p o w i
n ie n  za w ia d o m ić  s tr o n y  o te rm in ie  słu ch a n ia  
św ia d k ó w .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yższe
go z 16 października 1923, K. 1741/23.

Sąd pokoju 21 okręgu m. st. Warszawy, nie 
badając pokrzywdzonego Tomasza N., wyrokiem 
z 28 sierpnia 1922 uznał J. K. winnym zaboru, 
w celu przywłaszczenia 5.000 mk. w jednym ban
knocie z kieszeni N. i z art. 581 kk. skazał go na 
sześć miesięcy więzienia. Od powyższego wyro
ku oskarżony założył skargę apelacyjną, wnosząc 
o uniewinnienie go z powodu niebytu przestęp
stwa i twierdząc, że całe zajście było rzekomo 
tylko żartem, a dla udowodnienia tego twierdze
nia prosząc o zbadanie pokrzywdzonego N., ma
jącego stwierdzić, że oskarżony po wyjęciu z kie
szeni N. banknotu 5000-markowego, oznajmił mu 
jednocześnie w sposób żartobliwy, źe pieniądze 
te, stanowiące wynagrodzenie za udzielenie mu 
porady, są przeznaczone na wódkę. Sędzia okrę
gowy decyzją w formie dekretacji na skardze ape
lacyjnej w dniu 5 października 1922 postanowił, 
w myśl art. 160 upk., zbadać N. w charakterze 
świadka na powyższe okoliczności przez najbliż
szy do zamieszkania tego świadka sąd pokoju. 
Delegowany do wykonania tej czynności ustkow- 
ski sąd pokoju w Barcie zbadał N. pod nieobec
ność stron, nie zawiadomiwszy uprzednio tychże 
stron o terminie rzeczonego badania. Sąd okręgo
wy w Warszawie na rozprawie głównej W dniu 1 
marca 1923, nie uwzględnił wniosku obrony o od
roczenie sprawy i powtórne zbadanie N. w obec
ności stron, sprawę rozpoznał i wyrok I-ej instan
cji zatwierdził. W skardze kasacyjnej obrońca 
oskarżonego, adwokat L,, żąda uchylenia wyroku 
sądu okręgowego.

Sąd najwyższy w komplecie całej izby II zwa
żył, co następuje:

1. Z zestawienia art. 157 upk. z art. 92, 100, 
54, 63 tejże ustawy, z całą wyrazistością uwydat



nia się zasada ogólna, że badanie świadków w o- 
becności stron stanowi jedną z najistotniejszych 
rękojmi prawidłowego wymiaru sprawiedliwości, 
w większości bowiem wypadków dowód ze świad
ków jest jedynym albo najważniejszym dowodem. 
Nie ulega również wątpliwości, że dla należytego 
wyjaśnienia sprawy, znaczenie pierwszorzędne ma 
obecność stron przy badaniu świadków — ma to 
bowiem wpływ na wszechstronność i dokładność 
badania, a nieraz i na prawdomówność osób ba
danych. To też art. 54, 63 i 157 upk. zawierają sta
nowczy nakaz zawiadamiania stron o terminie roz
prawy głównej.

2. Jeżeli od tej ogólnej zasady o obowiązko- 
wem badaniu świadków w obecności stron usta
wa dopuszcza pewne wyjątki, to wyjątki te mają 
charakter czysto praktyczny: nie pozbawiają stron 
prawa obecności przy badaniu świadków. Do ta 
kich wyjątków należą przepisy, zawarte w art. 
160 i 72 upk. Aczkolwiek w artykułach tych wy
raźnie nie zaznaczono obowiązku sądu zawiada
miania stron o terminie badania świadków w dro
dze rekwizycji, to jednak obowiązek ten wypływa 
zarówno z zestawienia art. 72 z art. 71 upk., jak 
i z tego, że niema żadnej podstawy do mniema
nia, by w tym wypadku miały zastosowanie inne 
zasady i inny tryb postępowania, niż przy bada
niu świadków na rozprawie głównej. Owszem 
z chwilą, gdy ustawa w art. 72 upk. dopuszcza 
obecność stron przy badaniu, uprawnia tem sa
mem do zrealizowania praw, w art. 161 upk. dla 
stron przepisanych; samo przez się jest zrozumia
łe, że możność wykorzystania tego prawa przez 
strony wtedy tylko jest osiągalna, gdy o terminie 
wyznaczonym do badania świadków, przez dele
gowanego do tej czynności sędziego pokoju, stro
ny będą zawiadomione trybem, przepisanym 
w art, 157 oraz art. 57—59 upk.

3. Ponieważ, z jednej strony, dokonywanie 
czynności śledczych, wymienionych w art. 160 
upk., w trybie rekwizycji ustawa dopuszcza, jak 
to wyżej zaznaczono, w drodze wyjątku dla celów 
praktycznych, przyczem dokonywane w ten spo
sób czynności będą przedmiotem rozważań sądu 
wyrokującego, z drugiej zaś strony, obecność 
przy tych czynnościach jest prawem stron, nie zaś 
obowiązkiem, wobec tego jest dopuszczalne zrze
czenie się przez strony zawiadomienia.

4. W myśl powyższych założeń, wobec 
niezrzeczenia się przez oskarżonego K. zawiado
mienia o terminie badania świadka N., niezawia
domienie go przez delegowany do wykonania tej 
rekwizycji ustkowski sąd pokoju w Warcie o te r
minie, wyznaczonym do tego badania, stanowi 
istotną obrazę art. 160 w związku z art. 72 i 157 
upk., ponieważ pozbawiło to oskarżonego możno
ści skorzystania ze służącego mu prawa obecności 
przy badaniu i wykorzystania swych praw obro
ny, nadanych art. 161 upk.

5. Przez nieuzasadnienie decyzji z 1 marca 1923, 
odmawiającej odroczenia sprawy i powtórnego
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przesłuchania zbadanego przez rekwizycję pod 
nieobecność stron świadka N., sąd okręgowy o- 
braził ustęp 3 art. 142 upk., a przy braku takiego 
uzasadnienia sąd najwyższy jest pozbawiony moż
ności sprawdzenia, czy odmowa przebadania 
świadka nastąpiła zgodnie z ustawą. Z tych zasad 
sąd najwyższy na mocy art. 174 i 178 upk., 
wyrok sądu okręgowego w Warszawie z 1 marca 
1923, z powodu obrazy art. 160 w związku z art. 
72 i 157 upk. oraz p. 3 art. 142 upk., uchyla.
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446.

N ie p o c zy ta ln o ść  o ska rżo n eg o  za ch o d zi n ie  ty l 
ko  w ó w cza s , g d y  za m ro czo n e  b y ły  je g o  zdo lności 
p o zn a w cze , ale i  w te d y , g d y  r o z s tr ó j  d o ty k a  n ie  
u m y s ło w o śc i, lecz w o li sp ra w c y  p rze s tę p s tio a .

B a d a n ie  p o czy ta ln o śc i o ska rżo n eg o , ile k ro ć  
u zn a n e  je s t  za  n ie zb ęd n e , p o w in n o  się  od b yć  t r y 
bem  szc ze g ó ln y m , p r z e p is a n y m  w  a r t. 353  —  356  
u p k .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 12 listopada 
1923, K. 3985/23.

Zważywszy:
1) że St. G. stanął przed sądem okręgowym 

w Mławie pod zarzutem, iż 21 stycznia 1923, ude
rzywszy St. R. drągiem w głowę, zadał mu bar
dzo ciężkie uszkodzenie ciała, od którego R. 
umarł;

2) że faktu uderzenia R. drągiem oskarżony 
nie zaprzeczał, lecz nie przyznał się do winy, 
twierdząc, iż podczas zajścia „był mocno pijany 
i bez pamięci11;

3) że sąd okręgowy wyrokiem z 16 maja 1923 
Uniewinnił G., uznawszy na podstawie zeznań 
świadków i opinji znawcy, iż podczas popełnienia 
zarzucanego mu czynu znajdował się, wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu, w stanie zupełnej 
utraty przytomności, wykluczającej możność rozu
mienia istoty i znaczenia dokonanego czynu;

4) że sąd apelacyjny w Warszawie wyrokiem 
z 20 sierpnia tegoż roku rzeczony wyrok uchylił 
i, uznając, iż oskarżony „nie mógł być zupełnie 
nieprzytomnym11, skazał go z ust. 1 art. 470 kk., 
po zastosowaniu ustawy amnestyjnej, na rok wię
zienia, zastępującego dom poprawy, zasądzając 
zarazem od niego powództwo cywilne na rzecz
J. R.;

5} że obrońca oskarżonego wniósł skargę ka
sacyjną, żądając uchylenia wyroku sądu apelacyj
nego z powodu obrazy: a) art, 39 kk. — przez 
niewzięcie pod uwagę, iż w myśl rzeczonego prze
pisu, niepoczytalność może zachodzić i wtedy, gdy 
sprawca, lubo przytomny i świadomy znaczenia 
swego czynu, nie jest jednak zdołen, wskutek roz
stroju psychicznego, kierować swem postępowa
niem; b) art. 355 i 3551 upk. — przez rozstrzygnię
cie kwestji poczytalności oskarżonego bez zbada-



nia jej trybem, w wymienionych artykułach prze
pisanym i c) art. 766 i 892 upk., przez pominięcie 
opinji znawcy, który uznał poczytalność oskarżo
nego za wątpliwą, oraz zeznania świadka S. G., 
który stwierdził, iż po uderzeniu R, oskarżony 
nie uciekł, jak to przyjął sąd apelacyjny, „lecz zo
stał wypchnięty za drzwi";

6) że istotnie, rozważając jedyną sporną 
w sprawie niniejszej kwestję: poczytalności oskar
żonego w chwili popełnienia zarzucanego mu czy
nu, sąd apelacyjny doszedł do wniosku o jego po
czytalności na tej podstawie, iż zdaniem sądu, 
oskarżony, uderzeniem odpowiadając na czynio
ne mu przez R. wymówki, tem samem „nie mógł 
być zupełnie nieprzytomnym", uciekając zaś po 
uderzeniu z mieszkania, dowiódł, iż „rozumiał 
znaczenie dokonywanego czynu";

* 7) że z przytoczonego rozumowania sądu wy
nika, iż, przy rozważaniu kwestji poczytalności 
oskarżonego, sąd wychodził z założenia, jakoby 
istotę niepoczytalności stanowiło jedynie zamro
czenie poznawczych zdolności sprawcy, uniemoż
liwiające mu zrozumienie „natury i znaczenia te
go, co czyni" (art. 39 kk.);

8) że założenie to jest mylne, jak widać bo
wiem z wyraźnego brzmienia art. 39 kk., niepo
czytalność zachodzi i wtedy, gdy sprawca, aczkol
wiek świadom znaczenia tego, co czyni, jednak, 
wskutek chorobliwego rozstroju swej psychiki, nie 
jest zdolen kierować się tą świadomością w swo- 
jem postępowaniu, t. j., gdy rozstrój dotyka nie 
umysłowości, lecz woli sprawcy, tego zaś czynni
ka sąd apelacyjny w sprawie niniejszej zgoła nie 
rozważył;

9) że wobec powyższego, pierwszy zarzut 
skargi kasacyjnej należy uznać za słuszny;

10) że, jak już wyjaśnił sąd najwyższy (zbiór 
orzeczeń sądu najwyższego II r. 1920 nr 113)* ba
danie poczytalności oskarżonego, ilekroć jest 
uznane za niezbędne, powinno się odbyć trybem 
szczególnym, przepisanym w art. 353—356 upk., 
i dopiero na podstawie wyników szczegółowego 
badania, przeprowadzonego przez lekarza-specja- 
listę, sąd orzeka o poczytalności oskarżonego"; _

11) że tymczasem w sprawie niniejszej, pomi
mo, iż sądy obu instancji uznały zasadność poda
nia w wątpliwość niepoczytalności oskarżonego, 
a w szczególności sąd apelacyjny uwydatnił to 
przez postawienie w przedmiocie poczytalności 
G. odrębnego pytania (art. 754 upk.), niemniej 
przeto kwestję tej poczytalności rozstrzygnięto 
bez przeprowadzenia procedury, która, w myśl 
obowiązującej ustawy postępowania karnego, je
dynie jest zdolna dostarczyć sądowi materjału 
potrzebnego dla zasadniczego rozwiązania rzeczo
nej kwestji;

12) że tym sposobem zarzut skargi kasacyjnej 
ad b jest słuszny;
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*) v. O. S. P. I 439.

13) że wreszcie nie można odmówić słuszności 
i ostatniemu zarzutowi skargi kasacyjnej (ad c), 
w myśl bowiem art. 878, 766 i 892 upk., wyrok in
stancji odwoławczej powinien się opierać na cało
kształcie okoliczności sprawy, uchylając zaś wy
rok I instancji, powinien wskazać, dlaczego bądź 
ustalenia faktyczne tego wyroku, bądź wnioski, 
w nim zawarte, uznaje za nieuzasadnione (zbiór 
orzeczeń sądu najwyższego II. r. 1921 nr 72), tym
czasem w sprawie niniejszej, sąd apelacyjny, bu
dując swe wnioski jedynie na dwóch wyżej przy
toczonych (ust. 6) okolicznościach, pominął zupeł- 
nem milczeniem nie tylko odmienne wnioski sądu 
okręgowego, lecz i szereg faktów (stan oskarżo
nego przed zajściem, zachowanie się jego podczas 
zajścia, niepamięć o zajściu nazajutrz, ogólny jego 
stosunek do pokrzywdzonego i t, d.), oraz opinję 
znawcy, na których te wnioski się opierały;

14) że wobec tak istotnych uchybień, zaskar
żony wyrok ulega uchyleniu (ust. 2 art. 912 upk.);

15) że nadto sąd najwyższy, na mocy ust. 2 
art. 3 dekretu o ustroju sądu najwyższego (dz. pr. 
1919 nr 15 poz. 199), czuje się w obowiązku, z po
wodu wyroku I instancji, wytknąć, iż uwalniając 
oskarżonego G. z pod zarzutu zadania R. bardzo 
ciężkiego uszkodzenia ciała, jedynie z powodu je
go niepoczytalności, sąd okręgowy powinien był, 
w myśl cz. 2 art. 39 kk., zarazem postanowić o 
umieszczeniu oskarżonego w zakładzie leczni
czym, czego jednak nie uczynił;

z 'tych zasad sąd najwyższy: — na mocy art. 
912 ust. 2 i 928 upk., wyrok sądu apelacyjnego 
w Warszawie z 20 sierpnia 1923, z powodu obra
zy art. 3551 766 i 892 upk., uchyla.
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447.

W y r a z  „ za p a sy“ w  a r t. 21+ u s ta w y  z d. 2 lip 
ca 1920 o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j  n ie  ozna 
cza ja k ie jś  w ię k s z e j  ilo śc i p rze d m io tó w  p o w sze c h 
nego  u ż y tk u ,  lecz je d y n ie  p o d k re ś la  p rze zn a c ze n ie  
ty c h  p rze d m io tó w  dla  celów  p r z y s z łe j  sp e k u la c ji.

P r z y to c z o n y  w y ż e j  p r ze p is  k a r n y  n ie  w y m a g a , 
by k a ż d y  z p o szczeg ó ln ych  czynó iu  w y s tę p n y c h ,  
sa m  p r ze z  się, bez p o łą czen ia  z in n e m i ta k ie m iż  
c zy n a m i, b y ł zd o ln y  u tr z y m a ć  z w y ż k ę  cen, do k tó 
r e j  d ą ży .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3 stycznia 
1924, K. 4272/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżonemu 

wyrokowi: a) obrazę części 2 art. 24 ustawy z 2 
lipca 1920 (dzu. poz. 449) — przez nieustalenie 
w motywach wyroku, że 200 klgr. cukru, którego 
ukrywania uznano oskarżonego winnym, podpa
da pod pojęcie „zapasów", a nie było przeznaczo
ne dla własnego użytku; b) obrazę art. 766 upk., 
w związku z cz. 2 art. 24 ustawy z 2 lipca 1920—



przez pominięcie w motywach zaskarżonego wy
roku, ustalonych przez biegłych okoliczności, że 
ceny cukru, herbaty i kawy idą równolegle w gó
rę, a cena cukru w czerwcu r. b. „przodowała in
nym cenom — ponieważ rząd ustalił ceny cukru 
w złotych polskich, tudzież przez pominięcie 
w motywach wyroku notorycznie znanej okolicz
ności, — niezwykle silnego od początku czerwca 
obniżenia się naszej waluty; e) obrazę tychże 
przepisów prawa — przez „wprowadzenie do mo
tywów nie wypływających z przewodu sądowego 
danych o istnieniu łańcucha takich, jak niniejszy 
karygodnych czynów;

2) że zarzut pierwszy, sprowadzający się do 
rzekomego nieustalania stanu faktycznego przy
pisanego oskarżonemu czynu występnego jest nie
słuszny, gdyż, jak widać z redakcji pytania o wi
nie tudzież treści zaskarżonego wyroku, sąd uznał 
oskarżonego winnym, że, w celu utrzymania 
zwyżki cen, ukrył u siebie na poddaszu 200 klg. 
cukru, t. j. przedmiotu powszechnego użytku i o- 
graniczał handel cukrem, odmawiając konsumen
tom jego sprzedaży, a tak ustalony czyn zawiera 
w sobie wszystkie cechy przestępstwa, przewi
dzianego w cz. 2 art. 24 ustawy z 2 lipca 1920;

3) że pominięcie w motywach wyroku i osno
wie pytania o winie użytego w cz. 2 art. 24 usta
wy lipcowej wyrazu: „zapasy", w odniesieniu do 
ukrywanego cukru jest bez znaczenia wobec oko
liczności, iż jak widać z dziejów układania obec
nego przepisu, wyraz ten nie figurował ani w pro
jekcie rządowym, ani w motywach komisji sejmo
wej do ustawy o lichwie (p. dzu. minist. spraw. 
1920), pomimo, iż go do projektu rządowego włą
czono, z czego wynika, „iż rozstrząsany wyraz nie 
oznacza jakiejś większej ilości" przedmiotów po
wszechnego użytku, jak mylnie twierdzi skarga 
kasacyjna, lecz jedynie podkreśla przeznaczenie 
tych przedmiotów dla celów przyszłej spekulacji;

4) że wprawdzie skarga kasacyjna twierdzi, iż 
w rzeczywistości znaleziony u oskarżonego cukier 
był przeznaczony nie dla celów spekulacji a dla 
własnego użytku, jednakże twierdzenie to nie 
może być uwzględnione, jako sprzeczne z ustale
niami sądu i wysunięte po raz pierwszy w kasacji 
(art. 907 upk.);

5) że zarzut drugi skargi kasacyjnej należy 
uznać za bezprzedmiotowy, mówiąc bowiem o 
utrzymaniu zwyżki cen, wyrok, jak wynika z je
go brzmienia, ma na względzie nie tę naturalną 
zwyżkę, którą powodował spadek waluty lub 
Wzrost wartości złotego polskiego, lecz tę sztucz
ną zwyżkę, którą wywoływał brak na rynku cu
kru, ukrywanego przez handlujących, i której u- 
trzymanie miał na celu, wedle ustaleń wyroku, 
oskarżony, wobec czego sąd okręgowy nie miał 
żadnego powodu do rozważania okoliczności, wy
wołujących drożyznę w sposób naturalny, a więc 
i opinji biegłych tego wniosku dotyczącej;

6) że wreszcie bezpodstawny jest i zarzut osta
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tni, fakty bowiem notoryczne mogą stanowić 
przesłankę wyroku bez specjalnego ich w danej 
sprawie udowodnienia (zbiór orzeczeń sądu naj
wyższego II. 1922 nr 210), a za fakt notoryczny 
niewątpliwie uznać należy, że przestępstwo, sta
nowiące przedmiot sprawy niniejszej, nie jest zja
wiskiem odosobnionem, lecz, jak się słusznie wy
raził sąd w motywach wyroku, stanowi jedno 
z ogniw lichwiarskiej spekulacji, która objęła kraj 
cały, co wcale nie przeszkadza zakwalifikowaniu 
rzeczonego przestępstwa pod ust. 2 art. 24 usta
wy o lichwie, gdyż przepis ten nie wymaga, by 
każdy poszczególny czyn występny, sam przez się 
bez połączenia z innemi takiemiż czynami, był 
zdolny utrzymać zwyżkę cen, do której dąży;

7) że tym sposobem skarga kasacyjna, jako 
bezpodstawna, nie zasługuje na uwzględnienie;

z tych zasad sąd najwyższy, skargę kasacyjną
A. Sz. o d d a la .
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N ie ro zw a że n ie  p r ze z  sąd  o ko licznośc i, iż  n a 
ka z  w ła d zy  a d m in is tr a c y jn e j , k tó re g o  n ie w y k o n a 
n ie  zarzu co n o  o ska rżo n em u , n ie  b y ł p ra w o m o c n y  
w obec za łożonego  od,wołania n ie  m a  is to tn e g o  dla  
sp ra w y  zn a czen ia , b o w iem  sąd  sa m  w ła d n y  je s t  
ocenić s łu szn o ść  żą d a n ia  a d m in is tr a c ji  i  pog ląd  
w y ż s z e j  in s ta n c j i  a d m in is tr a c y jn e j  n ie  m oże  go 
w  ża d n e j m ie rze  kręp o w a ć .

W ło żen ie  10 w y r o k u  k a r n y m  n a  jed n eg o  
z w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i o b o w ią zk u  p r z y 
w ró cen ia  za g ra ża ją c y c h  b e zp ie c ze ń s tw u  p u b lic z 
n e m u  b u d y n k ó w  do s ta n u  w y m a g a n e g o  p rze z  p ra 
w o, n ie  o b raża  a n i jeg o  p ra w , a n i in te re só w , n ie  
p rzeszkadza , m u  bo w iem  do po c ią g n ięc ia  do w sp ó ł
u d z ia łu  r e s z ty  w łaśc ic ie li.

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3 stycznia 
1924, K. 4336/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca temu wyroko

wi: a) obrazę art. 119 upk. — przez nierozważenie 
ustalonej w przewodzie sądowym okoliczności, iż 
nakaz komisarjatu rządu, którego niewykonanie 
zarzucono oskarżonemu, naskutek wniesionego 
przezeń sprzeciwu nie uprawomocnił się; b) obra
zę art. 207 — 210 ust. budowl. — przez nałożenie 
na samego tylko oskarżonego obowiązku doko
nania robót, mimo, że nie jest on jedynym właści
cielem nieruchomości;

2) że zarzut pierwszy jest słuszny, gdyż istot
nie sąd okręgowy, wbrew art. 119 i 170 upk., wca
le nie rozważył wysuniętego w skardze apelacyj
nej zarzutu nieuprawomocnienia się nakazu wła
dzy administracyjnej, o którego niewykonanie 
oskarżono podsądnego;

3) że jednak w danym wypadku uchybienie to 
jest nieistotne i uchylenia wyroku skutkować nie



może (ust. 2 art. 174 upk.), z chwilą bowiem prze
niesienia sprawy do sądu, od tego ostatniego za
leżało rozstrzygnięcie, czy nakaz władzy admini
stracyjnej był słuszny i zgodny z ustawą, przy- 
czem odmienne stanowisko w tej mierze władzy 
administracyjnej drugiej instancji nie mogłoby 
w żadnej mierze krępować sądu, obowiązanego 
do kierowania się przy rozstrzyganiu spraw, jedy
nie ustawą i sumieniem (art. 12, 119 upk.);

4) że drugi zarzut tej skargi jest wręcz bezpod
stawny, gdyż obowiązek przywrócenia zagrażają
cych bezpieczeństwu publicznemu budynków do 
stanu, wymaganego przez prawo, jako wypływa
jące z pogwałcenia przez właścicieli owych bu
dynków przepisów ustawy (art. 209 ust. bud.), 
ciąży na wszystkich właścicielach solidarnie (art. 
1382 kc., zb. orz. s. n. I. 1920 nr 24), zatem włoże
nie tego obowiązku na jednego z właścicieli by
najmniej nie obraża ani jego praw, ani interesów, 
nie przeszkadza mu bowiem do pociągnięcia do 
współudziału w wykonaniu tegoż obowiązku re
szty właścicieli (art. 1203, 1214 kc.);

5) że nadto od samego skarżącego zależało 
wskazać sądowi już w pierwszej instancji wszyst
kich współwłaścicieli danej nieruchomości i w, ten 
sposób umożliwić sądowi rozciągnięcie wyroku 
na cały zespół, skoro zaś skarżący tego nie uczynił, 
nie może użalać się na to, iż sąd nie włożył nań 
tylko części obowiązku, zresztą niepodzielnego 
zarówno z istoty rzeczy, jak i z mocy prawa;

6) że wreszcie nawet włożenie przez sąd obo
wiązku dokonania robót na wszystkich właści
cieli nie ochroniłoby skarżącego w razie niewy
konania owych robót przez właścicieli dobrowol
nie, od poszukiwania przez władzę, która wykona 
robotę na zasadzie wyroku w ich zastępstwie wy
łożonych na' roboty kosztów od samego tylko 
skarżącego, czego się skarżący, jak widać z jego 
ustnych wyjaśnień na rozprawie kasacyjnej, naj
bardziej obawia, skoro bowiem obowiązek zwro
tu takiego rodzaju kosztów wypływa nie z umo
wy, lecz z pogwałcenia prawa, to również ciąży 
na wszystkich jego podmiotach solidarnie (p. 
wyż. ust. 4), zatem jego wykonanie może być żą
dane w całości od każdego z nich;

7) że tym sposobem skarga kasacyjna jako bez
podstawna nie zasługuje na uwzględnienie;

Sąd najwyższy: — na mocy art. 174 upk., skar
gę kasacyjną R. K.-K. oddala.
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1) A r t .  92 t r a k ta tu  w  S t .  G erm a in  n ie  o b e j
m u je  d z ia ła ń , m a ją c y c h  cechy zb ro d n i o szc ze rs tw a  
z  § 209 u k . lub  g w a łtu  p u b lic zn eg o  z  § 87 u k .

2) D o is to ty  zb ro d n i o szc ze rs tw a  w obec w ła 
d zy  (w y p a d e k  p ie r w s z y  § 209 u k .)  n ie  j e s t  po
tr ze b n e , a b y  o b w in ie n ie  było  lub m ogło  b yć  p o w o 
d em  u rzęd o w eg o  ś le d z tw a  lub d o ch o d zeń  p r ze c iw 

ko obwinionemu. Zbrodni te j dopuszcza się nie- 
tylko p ienoszy donosiciel, ale także i ten, kto przez 
świadomie fa łszyw e tw ierdzenia ivzmacnia loobec 
władzy podejrzenie, pozostałe ju ż  przeciw obwi
nionem u zoskutek doniesienia innej osoby.

3) Przepis § 87 uk. ma zastosowanie także  
wtedy, gdy niebezpieczeństwo, grożące dobrom, 
w  § 85 lit. b uk. wym ienionem , powstało na sku
tek działań woli ludzkiej, wywołanych złośliwie 
przez sprawcę.

4) Zbieg zbrodni oszczerstwa ze zbrodnią 
gwałtu publicznego z § 87 uk. je s t możliwy.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 1 m arca 1924 
Kr. 497/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonej na ustępy wyroku Vr. 464/19, skazują
ce ją za zbrodnie z §§ 87, 209 i inne uk.

Z powodów:
Co do zarzutu błędnego przyjęcia karalności 

czynów obwinionej dokonanych przez obwinioną, 
obywatelkę austrjacką przed powstaniem Państwa 
Polskiego, z pobudek politycznych, to należy zau
ważyć, że skoro trak tat w St. Germain z 10/9 
1919 dotychczas, t. j. do czasu wydania wyroku 
przez sejm polski nie jest ratyfikowany, nie mógł 
sąd w danej sprawie wysnuwać z niego żadnych 
konsekwencji prawnych. Zresztą art. 92 tegoż trak 
tatu nie może być stosowany w danym wypadku, 
albowiem popełnienie zarzucanych obwinionej 
czynów karygodnych, aczkolwiek zdaniem sądu I 
instancji (z wyjątkiem zbrodni fałszywego świa
dectwa z § 197, 199 a uk.) nastąpiło przeważnie 
z pobudek politycznych, nie może być uważane 
na równi z zachowaniem się pod względem poli
tycznym z art. 92 traktatu (wegen seiner politi- 
schen Haltung — en raison de son attitude połi- 
tiąue). Przeciwnie, ustawodawstwo polskie w art. 
3 ustawy amnestyjnej z 6/7 1923 DURP. poz. 555, 
wyłączyło z pod zastosowania tej ustawy „świa
domie fałszywe obwinienie przed władzami b. 
państw zaborczych o przestępstwa, popełnione na 
szkodę tych państw lub sił zbrojnych, albo o nie
przychylne zachowanie się względem nich“, które 
to czyny obejmują znamiona zbrodni z § 209 uk., 
a także podpadają w ustalonych przez sąd I in
stancji warunkach pod znamiona gwałtu publicz
nego z § 87 uk., jak to jeszcze niżej będzie uzasa
dnione.

Okoliczność, że oskarżona uzyskała w drodze 
opcji w toku postępowania sądowego obywatel
stwo Republiki austrjackiej jest również bez zna
czenia. W czasie wszczęcia sprawy karnej przeciw
ko obwinionej w 1919 r. sprawa jej obywatelstwa 
nie była ustalona, a obwiniona, jako zamieszkała 
od szeregu lat we Lwowie, z chwilą rozpadnię- 
cia się Austrji i powstania Państwa Polskiego pod
daną została zwierzchnictwu Państwa Polskiego, 
i odpowiadać musi przed sądem państwa za czyny 
popełnione na terytorjum w skład tegoż państwa
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wchodzącem. § 37 uk. wypowiada zasadę, że nawet 
cudzoziemiec podlega ustawom karnym państwa, 
na którego terytorjum popełnił przestępstwo, zaś 
§ 39 uk. nie ma zastosowania do obwinionej, albo
wiem ani obwiniona w chwili wszczęcia sprawy 
nie była jeszcze „obcą poddaną" ani też okolicz
ność, że b. Galicja przed przewrotem w jesieni 
1918 wchodziła w skład b. Państwa austrjackiego, 
nie może miejscu popełnienia czynów karygod
nych nadawać cechy „zagranicy" w rozumieniu 
§ 39 uk.

Ze stanowiska przyczyn nieważności z L. 9 a 
i b, 10 i 5 krytykuje dalej obrona żalącej się okre
ślenie prawne w wyroku zbrodni oszczerstwa 
i zbrodni gwałtu publicznego i zastosowanie tych 
pojęć prawnych do działania obwinionej, polega
jącego zdaniem obrony na czynach absolutnie nie
przydatnych do popełnienia jakichkolwiek zbro
dni.

W odpowiedzi na te wywody zaznaczyć należy 
odnośnie do zbrodni oszczerstwa, że ze względu 
na to, iż obwiniona oskarżała poszkodowanych 
wobec władz (zdanie 1-sze aż do przecinka w § 
209 uk,), nie potrzeba do istoty tej zbrodni, w ra
zie dopełnienia innych warunków, by obwinienia 
te były, czy mogły być, powodem urzędowego 
śledztwa lub dochodzeń przeciw obwinionemu. 
Obojętnem jest zatem ze stanowiska prawnego, 
czy na skutek doniesienia obwinionej wdrożono 
przeciw komu jakie dochodzenia.

Zbrodni oszczerstwa dopuszcza się natomiast 
nie tylko ten, kto pierwszy czyni doniesienie do 
władzy z powodu popełnienia zmyślonej zbrodni, 
lecz i ten, kto przez świadomie fałszywe twier
dzenia wzmacnia wobec władzy podejrzenia, skie
rowane przeciw komuś wskutek doniesienia innej 
osoby. O przekroczeniu obrazy czci z § 487 uk. 
nie może być mowy, o ile chodzi o fałszywe ob
winienie przed władzą o zmyśloną zbrodnię, a sąd 
przyjmuje, że obwinienie to uskuteczniono ze 
świadomością jego fałszywości i wbrew lepszej 
wiedzy obwiniającego.

Co do kwalifikacji prawnej działania obwinio
nej jako przestępstwa z § 87 uk„ to zauważyć trze
ba, że przepis ten wedle praktyki sądowej, zgod
nej z ratio legis tego przepisu, ma także zastoso
wanie w razie, jeżeli niebezpieczeństwo grozi bez
pośrednio dobrom, w § 85 lit. b uk. wymienionem, 
wskutek działań woli ludzkiej. I w tym przypadku 
należy przyjąć nieprzerwany związek przyczyno
wy między działaniem niebezpiecznem sprawcy 
przestępstwa z § 87 uk., a skutkiem przestępnym 
łakim, jak go pojmuje ten przepis ustawy — § 87 
uk. zabrania rozmyślnego sprowadzenia niebez
pieczeństwa dla dóbr wspomnianych, t. j. takiego 
układu stosunków, który umożliwia lub ułatwia 
naruszenie dóbr prawnych.

Działanie wbrew temu zakazowi uzasadnia 
przestępstwo z § 87 uk., którego istota nie zależy 
od rzeczywistego naruszenia dóbr prawnych, a wy
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starcza wywołanie możliwości niebezpieczeństwa 
dla tych dóbr wśród okoliczności szczególnie nie
bezpiecznych, na które mogą się składać tak czyn
niki bezwłasnowolne, jak nastrój woli ludzkiej. 
Pod złośliwością działania z § 87 uk. należy rozu
mieć rozmyślność tego działania.

W tym względzie sąd przyjął, że obwiniona 
przedłożyła ówczesnemu komendantowi miasta 
Lwowa generałowi L. wykaz osób, podejrzanych
0 rusofilstwo pod napisem ,,Verdachtige Person- 
lichkeiten, Berichte mundlich", z podpisami „zur 
Ser Exzellenz personlichen Kenntnis und Informa
tion" oraz „Personen zur vorlaufigen Beobach- 
tung, bis Berichte erfolgen oder ich mundlichbe- 
richte", że dalej w liście swoim do pułkownika H. 
pisała obwiniona, że wniosła doniesienia przeciw 
całemu szeregowi osób, podejrzanych o szpiego
stwo i zdradę główną, które będą występowały 
w procesie Banku przemysłowego; że, jak to wy
nika dowodnie ze sprawozdania komendy miasta 
Lwowa do naczelnej komendy armji z 17 stycz
nia 1916 Nr 145, oskarżona wniosła tam liczne 
poufne doniesienia co do zachowania się różnych 
osób we Lwowie w czasie inwazji rosyjskiej, zaś 
jak to wynika z pisma naczelnej komendy armji 
z 12 sierpnia 1915 L. 13356 komenda ta odstą
piła głównemu urzędowi wywiadowczemu we 
Lwowie „mehrere vertrauliche Berichte" obwinio
nej, przedłożone tej komendzie za pośrednictwem 
pułkownika H., pismem zaś z 8 grudnia 1915 ko
menda ta odstąpiła temuż urzędowi wywiadow
czemu do urzędowania dwa dalsze pakiety listów 
oskarżonej. Sąd przyjmuje dalej, że jeżeli się zwa
ży, wśród jakich stosunków wniosła obwiniona te 
doniesienia, a mianowicie, że stało się to w roku 
1915 po odparciu wojsk rosyjskich, gdy austrjac- 
kie władze wojskowe były bezwzględnie wrogo 
usposobione dla ludności cywilnej, a w szczegól
ności polskiej i stosowały wobec niej wszelkiego 
rodzaju represje, i że jak to sąd przyjmuje za usta
lone na podstawie zeznań świadków wystarczało 
wówczas powiedzieć o kimś „politycznie podej
rzany" lub „politycznie niepewny", by go narazić 
na różne dochodzenia i internowania a nawet are
sztowania, — to niewątpliwem jest, że te donie
sienia sprowadziły dla wymienionych w nich osób 
niebezpieczeństwo conajmniej dla ich zdrowia
1 ciała, zwłaszcza, że pochodziły od obwinionej, 
cieszącej się wpływami u władz wojskowych, 
a w szczególności u wszechwładnego podówczas 
gen. L.

Z uwagi na notorycznie znane podówczas prze
pełnienie więzień i obozów internowanych oraz 
na urągające najprymitywniejszym choćby wyma
ganiom higjeny stosunki, jakie podówczas pano
wały w więzieniach i obozach internowanych, sąd 
przyjął, że niebezpieczeństwo uwięzienia lub in
ternowania połączone było dla odnośnych osób 
z niebezpieczeństwem, jeżeli nie dla życia, to 
w każdym razie zdrowia i ciała, o czem obwiniona
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znając stosunki wiedziała i miała świadomość tego 
niebezpieczeństwa, a zarazem fałszywości dono
sów...

Sąd I instancji słusznie przyjął zbieg zbrodni 
oszczerstwa ze zbrodnią gwałtu publicznego z § 
87 uk. Jak  to bowiem wyżej uzasadniono, już sa
mo zamieszczenie w wykazie „Osobistości podej
rzanych”, doręczonym komendantowi miasta lub 
obwinienie o nieprzychylne zachowanie się wzglę
dem Austrji, mogło narazić wymienione osoby na 
niebezpieczeństwo dla zdrowia i ciała w formie co- 
najmniej internowania, co w razie przyjęcia złośli
wości działania i fałszywości obwinienia, stanowi 
już przekroczenie zakazu rozmyślnego sprowa
dzania niebezpieczeństwa dla dóbr wspomnianych, 
podpadające, bez względu na to czy rzeczywiste 
naruszenie tych dóbr nastąpiło, pod istotę z § 87
u. k .1).

Zakaz fałszywego obwinienia przed władzą o 
zmyśloną zbrodnię, którego przekroczenie stano
wi zbrodnię oszczerstwa z § 209 uk., ma natomiast 
za ratio legis także ochronę czci obywatelskiej 
danej osoby, i obowiązuje bez względu na to, czy 
sprawca miał zamiar sprowadzić na osobę fałszy
wie obwinioną niebezpieczeństwo czy to docho
dzeń, czy innych dolegliwości.

Aczkolwiek więc w poszczególnych wypad
kach tak jeden jak i drugi rodzaj doniesień mógł 
sprowadzić niebezpieczeństwo dla zdrowia i ciała 
dotyczących osób i oba te działania raczej wza
jemnie się uzupełniały i niebezpieczeństwo to po
większały, sąd przyjmując kwalifikacje tak z § 
209 jak i z § 87 uk. słusznie dał wyraz zapatrywa
niu, że obwiniona przekroczyła zakazy dwóch 
przepisów ustawy, które mają za przedmiot ochro
nę różnych dóbr, i wskutek tego nie pokrywają 
się, choćby każde z osobna doniesienie obwinio
nej przeciw danej osobie mogło mieć ten sam sku
tek, to jest narażenie jej na niebezpieczeństwo, 
przynajmniej internowania i choćby obwiniona za
mieściła w wykazie ,,Verdachtige Personlichkei- 
ten‘‘ osobę, obwinioną już przez nią o zbrodnię z § 
58 uk. czy § 327 wojskowej uk, austr.

450.

Z a r z u t , że  na leża ło  u m o rzy ć  p o stępo ioan ie  k a r 
n e  w s k u te k  p r ze p isu  d ru g ieg o  zd a n ia  u s tę p u  d ru 
g iego  a r t. 6 u s t. a m n e s t. z  6 lipca  1923 D zu . R . P . 
poz. 555 je s t  z a r z u te m  n ie w a żn o śc i w y r o k u  sk a 
zu ją ceg o .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 23 kw ietnia 
1924, Kr. 58/24.

Sąd najwyższy, uwzględniając zażalenie nie
ważności oskarżonego, uchylił skazujący go za

1) Tak sam o Kr. 18/22 —  OSP. II. 292.

zbrodnię kradzieży i gwałtu publicznego wyrok 
sądu okręgowego w Czortkowie Vr. 39/20 i za
rządził ponowną rozprawę.

Z powodów:
...Zarzut, że do czynów z §§ 171, 98 i 99 uk. 

należało zastosować art. 6 ustawy amnestyjnej 
z 6 lipca 1923 i postępowanie co do tych zarzu
tów umorzyć, jest o tyle słuszny, iż odnośne 
ustalenia wyroku są same ze sobą ' sprzeczne, 
z jednej strony bowiem sąd orzekł, że podłożem 
czynów zbrodniczych oskarżonego w stosunku 
do D. była nienawiść narodowa, z drugiej stro
ny zaś wyraził zapatrywanie, iż oskarżony nie 
działał pod wpływem pobudek narodowościo
wych lub politycznych.

Wyjaśnienie tej sprzeczności, a więc prze
prowadzenie ponownej rozprawy głównej, jest 
konieczne w celu należytego zastosowania usta
wy amnestyjnej, zwłaszcza, że okoliczność, iż 
oskarżony zabrane krowy i konia odprowadził 
do komendy, popiera jego tłómaczenie się, że nie 
działał w zamiarze wyłącznie złodziejskim.

Bez stanowczych i niewadliwych ustaleń fak
tycznych w tym kierunku sąd najwyższy nie jest 
w możności sprawdzić, czy zarzut nieważności 
z L. 9 b § 281 pk. jest usprawiedliwiony, w szcze
gólności, czy w danym wypadku zachodzą prze
widziane w ustawie amnestyjnej okoliczności, 
wykluczające ściganie wspomnianych czynów 
(§ 288 ust. 2 L. 3 pk.).

451 .

Ż ą d a n ie , by  ze w zg lę d u  n a  u s ta w ę  a m n e s ty jn ą  
zadać  p r z y s ię g ły m  p y ta n ie  d o d a tko w e , czy  o sk a r 
żo n y  dzia ła ł w  a fe k c ie , n ie  j e s t  w  u s ta w ie  u za 
sadn ione.

Z a w a r te g o  w  w y r o k u  ro z s tr z y g n ię c ia  w  p rze d 
m iocie  za s to so w a n ia  a m n e s t j i  do o rze c zo n e j k a ry , 
a ta k sa m o  b ra k u  tego  ro z s tr zy g n ię c ia  w  w y r o k u ,  
n ie  m o żn a  za s k a r ż y ć  w  dro d ze  za ża len ia  n ie w a ż 
n o śc i 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 2 maja 1924, 
Kr. 541/23.

J) Teza powyższa odnosi się tylko do tych przepisów  
ustaw y am nestyjnej, k tó re  — jak to  orzeczenie zaznacza — 
dotyczą stosow ania am nestji do orzeczonych kar. Zarzut 
jednak, że sąd nie pow inien by ł wogóle w yrokow ać, lecz 
że należało  spraw ę umorzyć z mocy przepisów  ustaw y 
am nestyjnej (art. 4 b , art. 6), byłby w ywodem  przyczyny 
niew ażności z L. 9 b § 281 pk. (L. 10 b § 344 pk.), jeżeli 
bowiem zarzut tak i jest uzasadniony, to  „zachodziłaby 
taka  okoliczność, k tó ra  w ykluczała ściganie czynu“. T a
kiego zarzutu, podniesionego przeciw  w yrokow i sądu okrę
gowego, nie można zała tw ić w drodze, przepisanej art. 14 
ust. am nest., bo w takim  w ypadku decyzja przekraczałaby  
granice kom petencji sądu apelacyjnego. A rt. 14 normuje 
środki praw ne tylko przeciw  decyzjom w przedm iocie 
am nestji, a nie przeciw  wyrokom. Z apatryw anie to  po 
dzielił sąd najwyższy w spraw ie Kr. 58/24 (OSP. III. poz. 450).

P.



Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu przysięgłych w Tar
nopolu Vr, 239/23, skazujący go za zbrodnię mor
derstwa i inne.

Z powodów:
...Powołując się na przyczynę nieważności 

z L. 6 , a nadto także błędnie z L. 5 § 344 pk., 
oskarżony zarzuca, iż trybunał nie uwzględnił 
wniosku jego obrony, przedstawionego już po 
ogłoszeniu werdyktu przysięgłych, aby przysię
głym zadać dodatkowe pytanie w tym kierunku, 
czy oskarżony, popełniając zarzucone mu I py
taniem głównem morderstwo, działał „w afekcie". 
Potwierdzenie bowiem tego pytania uzasadnić 
miało — zdaniem żalącego się — zastosowanie 
do niego postanowień ustawy amnestyjnej z 6 lip
ca 1923, dz. ust. Nr 71 poz. 555. Zarzut ten jest 
bezzasadny przedewszystkiem formalnie z tego 
powodu, ponieważ po ogłoszeniu werdyktu przy
sięgłych oskarżonemu, zadawanie przysięgłym 
dalszych pytań było, wobec postanowień § 335 
pk., już niedopuszczalne. Ponadto żalący się za
pomina, że przedmiotem zadawania pytań, w myśl 
przytoczonego przez niego § 322 pk., mogą być 
jedynie takie okoliczności, które, wedle postano
wień materjalnej ustawy karnej, pociągają za so
bą zmianę wymiaru lub gatunku kary. Żądanie 
zatem zastosowania przepisu § 322 pk. ze wzglę
du na postanowienia ustawy amnestyjnej, która 
jest ustawą wyjątkową, zawierającą jedynie akt 
łaski, polegało na błędnem pojmowaniu przyto
czonych przepisów ustawy i, jako takie, także 
i z zasadniczych względów nie mogło być uwzględ
nione.

Również bezpodstawny jest ze stanowiska 
przyczyny nieważności z L, 11, a raczej 12 § 344 
pk. zarzut, iż trybunał przy wymiarze kary nie 
zastosował do oskarżonego postanowień przyto
czonej wyżej ustawy amnestyjnej, przez co — jak 
wywodzi żaląc}' się, — przekroczył granice usta
wowego wymiaru kary, a fo już choćby tylko 
z tego powodu, że przyczyna nieważności z L. 12 
§ 344 pk. wogóle dotyczy tylko zastosowania 
ustawy do stanu faktycznego ustalonego odpo
wiedzią przysięgłych, co w danym wypadku 
miejsca nie ma, gdyż przysięgli w przedmiocie 
twierdzonego afektu wcale się nie oświadczyli 
i że przytoczona przyczyna nieważności odnosi 
się jedynie i wyłącznie do postanowień materjal
nej ustawy karnej.

Rozciąganie przyczyny nieważnoości z L. 12 
§ 344 pk. także i na postanowienia ustawy amne
styjnej z 6 lipca 1923 jest w danym wypadku 
tem bardziej chybione, ile że zaskarżony wyrok 
nie zawiera wogóle żadnych postanowień w przed
miocie zastosowania amnestji, a żalący się zapo
mina, że wedle art. 14 ustawy amnestyjnej z 6 lip
ca 1923 zastosowanie amnestji nie jest wcale 
związane z momentem orzeczenia o winie i ka
rze. Z reguły bowiem stosuje się amnestję dopie
ro po prawomocności wyroku; decyzja zaś w tym
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przedmiocie może być zaskarżoną osobnym, 
szczegółowo w ustawie określonym, środkiem 
prawnym.
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452.

U goda, o b e jm u ją c a  je d y n ie  p rzy rze c ze n ie  
z w r o tu  s zk o d y , n ie  c zy n i je s zc ze  zadość w y m o g o m  
czyn n eg o  ża lu . Ż a l te n  u ja w n ić  się  m u s i w  d o tr z y 
m a n iu  zo b o w ią za ń  p r z y ję ty c h  w  u g o d zie , w  r ze 
c z y w is ty m  zw ro c ie  s zk o d y  w  te rm in ie  o zn a czo n ym  
ugodą . T e m u  zu ym o g o w i u s ta w y  n ie  o d pow iada  te ż  
a n i p o ręczen ie  osoby tr ze c ie j, a n i z w r o t  s zk o d y  
p rze z  ręczyc ie la , a n i za s ta w .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 19 m arca 1924, 
Kr. 590/23.

Sąd najwyższy, uwzględniając zażalenie nie
ważności prokuratora, uchylił uwalniający wyrok 
sądu okręgowego w Cieszynie Vr, 1212/23 i ska
zał F. P. za zbrodnię sprzeniewierzenia.

Z powodów:
Zażalenie prokuratora, oparte na przyczynie 

nieważności z L. 9 b § 281 pk., jest uzasadnione.
Sąd orzekający ustalił w powodach zaskarżo

nego, uwalniającego wyroku, na podstawie przy
znania oskarżonego i innych wyników rozprawy, 
następujący faktyczny stan rzeczy:

Oskarżony P., jako kierownik sklepu Rolni
czej Spółki Spożywczej w W., zatrzymał i przy
właszczył sobie z zainkasowanych za towary pie
niędzy sumę 6.690.790 mk. 85 f, (oskarżenie wy
mienia tylko kwotę 6.330.000 mk.).

Brak tej kwoty stwierdził z początkiem sier
pnia 1923 kierownik Spółki J. N,, przyczem wy
szło też na jaw, że oskarżony nadto, wbrew za
kazowi, skredytował odbiorcom towar za 
4.184.303 mk.

Oskarżony 9 sierpnia 1923 zobowiązał się 
pisemnie zwrócić zarządowi Spółki całą tę sumę 
10.875,093 mk. 85 f. do 12 sierpnia 1923 godz, 10 
rano, a do zobowiązania tego przystąpił jako rę
czycie! i płatnik J. C., zobowiązując się zwrócić 
Spółce całą powyższą kwotę, gdyby jej oskarżo
ny do oznaczonego terminu nie zapłacił, przy
czem jednak nie określono terminu, w którym 
C. ma zapłatę uskutecznić. Oskarżony pozosta
wił nadto zarządowi Spółki na zabezpieczenie 
jej wierzytelności swoje ruchomości jako zastaw. 
Zarząd Spółki przyjął te zobowiązania z zastrze
żeniem, że odda sprawę do sądu, gdyby zapłata 
do 12 sierpnia nie nastąpiła. Dopiero 12 sierpnia 
po południu ofiarował oskarżony skarbnikowi 
Spółki zapłatę częściowej kwoty 4.000.000 mk., 
której jednak skarbnik nie przyjął. Następnego 
dnia (13 sierpnia) oskarżony chciał udać się za 
przepustką do Czechosłowacji do swych rodzi
ców, celem wystarania się o resztę pieniędzy, 
jednak wskutek uskutecznionego dopiero w tym 
dniu przez zarząd Spółki doniesienia do poste



runku policji państwowej przytrzymano go i od
dano sądowi.

Ręczyciel J. C. zapłacił Spółce za oskarżo
nego całą należną kwotę dopiero 24 sierpnia 1923.

Sąd orzekający uwolnił P. od oskarżenia je
dynie z tego powodu, że przyjął, iż zachodzą 
ustawowe warunki czynnego żalu z § 187 uk., 
dając wyraz zapatrywaniu, że już sam fakt ugo
dy z 9 sierpnia warunkom tym zadość czyni i za
pewnia bezkarność oskarżonemu, który przez 
swój zamierzony wyjazd wcale nie chciał się 
uchylić od zapłaty, lecz pragnął jedynie zdobyć 
fundusze na ten cel, szkodę zaś w rzeczywistości 
wynagrodził ręczyciel J. C., co do którego w ugo
dzie nie określono terminu zapłaty.

Zapatrywanie to jest błędne i powoduje, jak 
to słusznie zarzuca zażalenie, że sąd w orzecze
niu co do pytania, czy zaszły okoliczności, uchy
lające karalność sprzeniewierzenia, mylnie zasto
sował ustawę.

Zobowiązanie J. C., jako ręczyciela, tudzież 
okoliczność, że C. szkodę faktycznie za oskarżo
nego dopiero 24 sierpnia wynagrodził, nie może 
tu wogółe mieć znaczenia i zapewnić oskarżone
mu bezkarność, gdyż § 187 uk. wyraźnie wy
maga, aby szkodę zwrócił sprawca, a nie ktoś 
trzeci za niego. Zresztą w ugodzie nie określono 
terminu zapłaty dla ręczyciela, już więc z tego 
powodu zobowiązanie to według przepisu § 188 
b uk. (binnen einer bestimten Żeit) nie wchodzi 
w rachubę, skoro nie zostało dopełnione przed 
wniesieniem doniesienia. Oskarżony zaś zobowią
zał się wprawdzie zwrócić całą szkodę do te r
minu, ściśle oznaczonego, terminu tego jednak nie 
dotrzymał, pozbawił się zatem prawa korzysta
nia z przepisu § 187 uk,, bez względu na to, co 
było przyczyną niedotrzymania ugody; nawet nie
zawiniony przypadek, jako przyczyna niezwróce- 
nia całej szkody w określonym w ugodzie te r
minie, nie uprawnia sprawcy do bezkarności 
(§ 188 b c uk.). Sam fakt ugody, jako przyrze
czenie zwrotu szkody, nie jest jeszcze czynnym 
żalem w rozumieniu § 187 uk., żal ten objawić 
się musi w dotrzymaniu przyjętych w ugodzie zo
bowiązań, w rzeczywistym zwrocie całej szkody 
w myśl ugody i temu wymogowi ustawy nie czyni 
zadość ani poręczenie osoby trzeciej, ani zabez
pieczenie zastawem.

Oskarżony ugody nie dotrzymał, gdyż nie 
zwrócił całej szkody w umówionym terminie, nie 
może więc korzystać z przepisu § 187 uk. Dla 
czynnego żalu zatem, jako okoliczności, wyklu
czającej karalność sprzeniewierzenia, niema tu 
miejsca.

Skoro zaś pozatem ustalenia faktyczne zacze
pionego wyroku stwierdzają wszystkie cechy 
zbrodni sprzeniewierzenia z § 183 uk., orzeczono 
w rzeczy samej, w myśl § 288 L. 3 pk., jak wyżej.
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453.

1. Groźba, z którą nie łączy się niebezpieczeń
stwo natychm iastowego je j  wykonania, nie uspra
wiedliwia obrony.

2 . Jeżeli nie m a wogóle warunków obrony ko
niecznej, nie może też powstać kw estja  przekro
czenia je j  granic.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 19 m arca 1924, 
Kr. 20/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu przysięgłych w Zło
czowie Vr. 2075/23, skazujący go za zbrodnię mor
derstwa.

Z powodów:
...Odmówienie wnioskowi oskarżonego o za

danie przysięgłym pytania dodatkowego w kie
runku sprawiedliwej obrony, koniecznej z § 2 
lit. g uk., było uzasadnione. Pytanie dodatkowe 
należy zadawać tylko wtedy, jeżeli stwierdzono, że 
zachodził taki stan albo taka okoliczność, któreby 
wykluczały lub uchylały karygodność działania.

W niniejszym wypadku takich twierdzeń 
nie było.

Oskarżony bronił się w toku śledztwa i na 
rozprawie głównej, że brat, poirytowany zabra
niem kół, zagroził mu zastrzeleniem, że chwycił 
go ręką za piersi i począł nim trząść, że wołał 
„dać mi karabin", że wtedy on (t. j. oskarżony) 
pochwycił kół, leżący na ziemi, i uderzył nim 
brata dwukrotnie lub trzykrotnie, aby się za
bezpieczyć przed wykonaniem groźby, że uwa
żał, iż brat może groźbę wykonać, ponieważ już 
w r. 1921 w czasie sprzeczki postrzelił go, wresz
cie, że od owego zajścia z bratem pozostawał 
ciągle w obawie o swoje życie.

Ten stan sprawy, przedstawiony przez oskar
żonego, gdyby nawet był prawdziwy, nie uza
sadnia zastosowania § 2 g uk. Działanie kary
godne, wywołane groźbą, jest bezkarne, jeżeli 
groźba łączy się z obecnem niebezpieczeństwem.

O takiem obecnem niebezpieczeństwie można- 
by mówić, gdyby brat miał karabin w rękach 
lub przynajmniej mógł go natychmiast do rąk do
stać. Tej okoliczności ani oskarżony, ani nikt inny 
nie twierdził i dlatego stan obrony koniecznej 
nie da się usprawiedliwić.

Wołanie „dać mi karabin" nie wystarcza do 
przyjęcia obrony koniecznej, nikt bowiem nie 
twierdził, by brat miał w pobliżu jakiegoś wspól
nika z karabinem.

Przeciw przyjęciu sprawiedliwej obrony ko
niecznej przemawiają także twierdzenia świad
ków M. K. i S. S„ którzy podali, że oskarżony 
bił brata kołem jeszcze dodatkowo, już po wła- 
ściwem zajściu, gdy się wybierał na posterunek, 
a brat leżał na ziemi.

Z tych powodów słusznie sąd odmówił także 
wnioskowi o zadanie przysięgłym pytania ewen
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tualnego w kierunku przekroczenia granic obro
ny koniecznej; jeżeli bowiem nie było wogóle wa
runków obrony koniecznej, to nie może być mo
wy o przekroczeniu granic tejże obrony.

K 453— 455

454.

J e że li n ie  m a  w y m o g ó w  § U%7 p . k . d la  p r ze 
p ro w a d ze n ia  r o zp ra w y  g łó w n e j w  n ieobecnośc i 
oska rżo n eg o , m u s i on ja w ić  się  n a  ro zp ra w ie  oso
b iśc ie; obecność ob ro ń cy  n ie  w y s ta rc za .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 1 kw ietnia 
1924, Kr. 390/23.

Sąd najwyższy uchylił zaoczny wyrok sądu 
okręgowego w Kołomyi Vr. 877/21 i zarządził po
nowną rozprawę i zawyrokowanie.

Z powodów:
Słusznie zarzuca oskarżona ze stanowiska 

nieważności z L. 3 § 281 pk., że w niniejszym 
wypadku pogwałcono zagrożony nieważnością 
przepis § 427 pk., przez to, iż w sprawie o zbrod
nię z art. 5 ust. 1 ustawy z 18 marca 1921 dzu. 
poz. 177, zagrożoną karą od 5—15 lat ciężkiego 
więzienia, przeprowadzono rozprawę i wydano 
wyrok w nieobecności oskarżonej.

Okoliczność, że oskarżona była powiadomio
ną o terminie rozprawy i wysłała na nią swego 
obrońcę, który ją na rozprawie 23 maja 1923 za
stępował, nie uzasadnia dopuszczalności przepro
wadzenia rozprawy w tym dniu (nanowo przed 
zmienionym trybunałem) w nieobecności oskar
żonej, albowiem według przepisu § 427 pk, w spra
wach o zbrodnie zagrożone karą powyżej 5-ciu 
la t , rozprawa nie może się odbyć w nieobecności 
oskarżonego, który musi być osobiście obecnym, 
bez względu na to, czy trybunał w myśl § 221 
i 427 ust. 2 pk. uważa jego obecność za koniecz
ną dla wyjaśnienia sprawy. Za tą wykładnią prze
pisu § 427 pk. przemawia także ten wzgląd, że 
zbrodnie, zagrożone karą wyżej 5 lat, należały 
w myśl art. VI ustawy wpr. p. k. przed sąd przy
sięgłych, przed którym obrońca musi występować 
z urzędu, a mimo to przepis § 427 pk. zabrania 
wyraźnie w takich przypadkach przeprowadzenia 
rozprawy w nieobecności oskarżonego. Za tą wy
kładnią przemawiają także ogólne zasady postę
powania, zapewniającego obronę oskarżonego, 
mianowicie, aby oskarżony w sprawach o cięż
sze zbrodnie mógł być osobiście przez sąd orze
kający badany i wysłuchany.

W danym wypadku przedmiotem rozprawy 
była właśnie zbrodnia cięższa z art. 5 ust. 1 usta
wy wyjątkowej o przestępstwach urzędników 
z chęci zysku z 18 marca 1921, zagrożona wedle 
ustawy i powołanego w akcie oskarżenia prze
pisu karnego karą z art. 5 ust. 1 w wymiarze od 
4—15 lat ciężkiego więzienia. Okoliczności, że 
wedle art. 6 tej ustawy w przypadkach mniejszej

wagi lub w razie uznania okoliczności łagodzą
cych sąd może wymierzyć za to przestępstwo 
karę w rozmiarze od 1—4 lat, nie zmienia cha
rakteru ustawowego wymiaru wyższego, t. j. od 
4—15 lat, albowiem zastosowanie przepisu art, 6 
jest wyrazem uprawnień sądu do wyjątkowego 
stosowania nadzwyczajnego łagodzenia i zamiany 
kary (§ 338 pk,, §§ 54, 55 uk.), którego warunki ni
gdy nie mogą być stwierdzone już w chwili rozpo
częcia rozprawy.

W danym wypadku uwzględnić jeszcze należy, 
że pogwałcenie formalnego przepisu § 427 pk. mo
gło mieć niekorzystny dla oskarżonej wpływ na 
orzeczenie, albowiem ani trybunał w zmienionym 
składzie na odroczonej rozprawie nie miał sposo
bności osobistego badania oskarżonej ani ta nie 
mogła osobiście oświadczyć się na zmienione na 
tej rozprawie zeznania świadka K., zwłaszcza co 
do szczegółu, że oskarżona także prosiła go, by ją 
puścił...
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U siłow ane sk ło n ie n ie  k o n tro le ra  ska rb o w eg o  
za  pom ocą  p o d a ru n k u  do za n iech a n ia  sp o rzą d zen ia  
op isu  c zy n u  w  p rzed m io c ie  z a ta je n ia  w ó d k i, s ta 
n o w i p rze k ro c ze n ie  z  § 311 u . k .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 14 m arca 1924, 
Kr. 565/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie prokuratora 
na wyrok sądu okręgowego w Cieszynie Vr, 
573/23, którym E. G. skazano za przekr. z § 
311 uk.

Z powodów:
Podniesiona przez prokuraturę przyczyna nie

ważności z § 281 L. 10 pk., ma polegać na tem, że 
sąd okręgowy dopatrzył się w czynie oskarżonego 
jedynie przekroczenia z § 311 uk., a nie zbrodni 
z § 105 uk., twierdząc w powodach, źe oskarżony 
chciał co prawda nakłonić kontrolera skarbowego 
do zaniechania spisania opisu czynu, a więc do na
ruszenia jego urzędowego obowiązku, nie zacho
dzi jednak uwiedzenie podarunkiem urzędnika 
przy rozstrzyganiu sprawy publicznej, albowiem 
kontroler skarbowy przy spisaniu opisu czynu nie 
bierze żadnego udziału w rozstrzyganiu spraw pu
blicznych, chociaż od tego opisu czynu zależało 
spowodowanie rozstrzygnienia spraw publicznych.

Zapatrywania tego nie można jadnakowoż 
uznać za błędne, a na wywody prokuratora zauwa
żyć należy co następuje:

Powołane w zażaleniu orzeczenia najwyższego 
sądu w Warszawie odnoszą się do wykładni po
stanowień ustawy z 18 marca 1921, o zwalczaniu 
przestępstw z chęci zysku, popełnionych przez u- 
rzędników, w szczególności do wykładni określe
nia w art. 3-cim „ w  z w ią z k u  z rozstrzyganiem 
spraw u r z ę d o w y c h  lu b  s łu ż b o w y c h " , które to po
stanowienia rozszerzyły pojęcie przyjmowania po



darunków w sprawach urzędowych oraz nakłania
nie do tego, tak pod względem przedmiotowym 
jak i podmiotowym.

Wobec zniesienia mocy obowiązującej tej usta
wy, musi się stać ściśle na stanowisku zasad, mia
rodajnych dla wykładni obowiązującej powszech
nej ustawy karnej.

Z brzmienia przepisów §§ 311 i 105 uk. wyni
ka, że w § 311 uk. ustanowiono regułę co do trak
towania nakłaniania urzędnika podarunkiem do 
pogwałcenia obowiązków urzędowych, § 105 uk. 
zaś jest przepisem dla przypadków wyjątkowych, 
który wedle zasady art. IV patentu wprowadzają
cego ustawę karną nie dopuszcza wykładni, roz
szerzającej zastosowanie tego przepisu do przy
padków, nie przytoczonych w nim wyraźnie. W e
dle tego zaś przepisu karygodnem jest przekupy
wanie urzędnika p r z y  r o zs tr z y g a n iu  sp ra w  p u b lic z 
n y ch ,

Jakkolwiek więc brzmienie tego przepisu nie 
ogranicza zastosowania tegoż do tych tylko urzęd
ników, którzy sami b e z p o śr e d n io  powołani są do 
rozstrzygania spraw publicznych, to jednak okre
ślenia „rozstrzyganie" z § 105 uk. nie można 
uogólniać nie tylko w kierunku pojęcia pełnienia 
w ogóle czynności urzędowej, lecz także w kie
runku „przygotowywania podstaw do rozstrzy
gania" lub „decyzji w sprawach urzędowych".

Określenie to ma na myśli zawsze jakiś udział 
w rozstrzyganiu sprawy publicznej. Nie można 
natomiast w spisaniu opisu czynu w przedmiocie 
zatajenia wódki, od czego oskarżony usiłował od
wieść kontrolera skarbowego za pomocą podarun
ku, — dopatrzeć się udziału lub spółdziałania 
przy rozstrzyganiu. Każdy bowiem urzędnik ma 
obowiązek donoszenia o swoich spostrzeżeniach 
w zakresie służby, tembardziej zaś o przekrocze
niach przepisów i czynach karygodnych w tymże 
zakresie; ten obowiązek ma nawet każdy organ 
warty czy służby bezpieczeństwa i o tyle dostar
cza przedmiotu do rozstrzygnięcia danej sprawy. 
Nie można jednak jeszcze twierdzić, by tenże or
gan miał przez to udział w samem rozstrzygnię
ciu sprawy, a zapatrywanie przeciwne doprowa
dziłoby do zupełnego zatarcia się różnicy między 
pojęciem czynności urzędowej, z którą może się 
łączyć jakaś decyzja, a rozstrzygnieniem sprawy 
publicznej lub choćby udziałem w tem rozstrzy
ganiu. Byłoby to sprzecznem z duchem odnośnych 
przepisów powszechnej ustawy karnej z 1852 r., 
która jako łagodniejsza wprowadziła właśnie to 
rozróżnienie, nieznane § 89 ustawy karnej z 3 
września 1803, uznającej za zbrodnię nakłanianie 
podarunkiem każdego urzędnika do stronniczości 
lub pogwałcenia obowiązków w sprawach służbo
wych.

Skoro zatem zażalenie nieważności prokuratu
ry jest nieuzasadnione, odrzucono je w myśl § 288 
ust. 1, pk.
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D e c y z ja  w  p rze d m io c ie  p r z y z n a n ia  n a g ró d  za  
pom o c w  zw a lc za n iu  p r z y m y tn ic tw a  j e s t  r o z s tr z y 
g n ię c ie m  s p r a w y  p u b lic zn e j.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 kw ietnia 
1924, Kr. 718/23.

Sąd najwyższy, uwzględniając zażalenie nie
ważności prokuratora, uchylił wyrok sądu okręgo
wego w Cieszynie Vr. 422/23, uwalniający F. S. od 
oskarżenia o zbrodnię z § 104 uk. i zarządził po
nowną rozprawę i wydanie wyroku.

Z powodów:
Zażalenie nieważności prokuratora, oparte na 

przepisie § 281 L. 9a) pk., jest uzasadnione.
Zapatrywanie prawne sądu orzekającego, że 

przyznawanie nagród za pomoc w zwalczaniu 
przemytnictwa nie jest rozstrzyganiem spraw pu
blicznych, jest błędne. Nagrody za pomoc w zwal
czaniu przemytnictwa wypłaca się w myśl art. 1 
ustawy z 19 grudnia 1919 dzu. poz. 9 z roku 1920 
ze skarbu państwa niezależnie od skazania prze
mytnika. Wysokość wynagrodzenia zależy z jed
nej strony od wartości przemycanych towarów, 
z drugiej strony od okoliczności, czy przemytnika 
wykryto i ujęto. Z tych postanowień wynika jasno, 
że przyznanie nagrody za pomoc w zwalczaniu 
przemytnictwa jest rozstrzyganiem sprawy pu
blicznej. Decyzja, mocą której komuś przyznaje 
się nagrodę, jest rozstrzygnięciem, gdyż w decyzji 
tej chodzi o ustalenie, że stan laktyczny, jaki 
stwierdzono, ma te znamiona prawne, od których 
w myśl ustawy zależy przyznanie nagrody w kwo
cie, odpowiadającej pewnemu procentowi warto
ści rzeczy przemycanych. Decyzja ta jest roz
strzygnięciem sprawy publicznej, gdyż nagroda 
ma być wypłacona ze skarbu państwa na podsta
wie przepisów prawa publicznego, a wszelka taka 
wypłata^ze skarbu państwa dotyczy interesów ca
łego państwa, a więc jest sprawą publiczną.

Także błędne jest zapatrywanie prawne sądu 
orzekającego, że oskarżony nie był urzędnikiem 
rozstrzygającym, ponieważ jedynie przygotowy
wał referaty w sprawach walutowych i oddawał 
je do aprobaty dyrektorowi urzędu. Przymiot u- 
rzędnika rozstrzygającego w rozumieniu § 104 uk., 
ma nie tylko urzędnik, do którego należy osta
teczna decyzja w sprawie, ale także ten urzędnik, 
który do tej decyzji bezpośrednio się przyczynia, 
który urzędnikowi decydującemu ostatecznie 
przygotowuje i przedstawia materjał faktyczny 
jako niezbędną podstawę decyzji. Takim urzędni
kiem jest niewątpliwie referent sprawy, gdyż u- 
rzędnik, aprobujący jego referat, opiera się zwy
czajnie na materjale przytoczonym w referacie.

Z tych powodów zażalenie nieważności pro
kuratora jest uzasadnione.

Ponieważ sąd orzekający nie rozpatrzył obro
ny oskarżonego i nie ocenił wyników postępowa
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nia dowodowego, a zatem nie ustalił tych okolicz
ności faktycznych, któreby przy należytem zasto
sowaniu ustawy należało wziąć za podstawę orze
czenia, przeto zniesienie wyroku i zarządzenie 
ponownej rozprawy głównej ma uzasadnienie 
w przepisach § 288 pk.

K 456— 458

457.

P rze ro b ie n ie  r ze c z y  s k r a d z io n e j d la  u ż y tk u  czy  
to  sp ra w c y  k ra d z ie ży , c zy  in n eg o  u c ze s tn ik a  j e s t  
ró w n ie ż  u k r y w a n ie m .

D la  is to ty  u c ze s tn ic tw a  w  k ra d z ie ży  j e s t  obo
ję tn e , czy  u c z e s tn ik  n a b y ł rze c z  od sp ra w c y  k r a 
d z ie ży , czy  od in n eg o  u c ze s tn ik a .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 18 kw ietnia 
1924, Kr. 684/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
skazanego wyrokiem sądu okręgowego w Krako
wie za zbrodnię uczestnictwa w kradzieży z §§ 
185, 186 lit. a i b uk.

Z powodów:
Oskarżony zarzuca wyrokowi nieważność z L, 

4, 5, 9 a i b i 10 § 281 pk., jednakowoż niesłusz
nie.

Nieważność z L. 4 zarzuca oskarżony z powo
du odmówienia wnioskowi obrony o stwierdzenie 
przez znawców wartości skór podeszwowych i ka
wałków skór, zakupionych przez oskarżonego. 
Słusznie jednakowoż sąd uznał dowód ten za obo
jętny dla oceny sprawy, albowiem oskarżony, któ
ry jest szewcem, sam przyznał, że poznał, iż ka
wałki skóry, zakupione przez niego, pochodzą 
z nowego pasa transmisyjnego, zapłacił zaś za nie 
cenę niezbyt niską, około 90.000 mk. W artość za
tem zakupionych rzeczy, pochodzących z kra
dzieży, wynosiła już wedle oceny oskarżonego 
kwotę ponad 50.000 mk,, stanowiącą granicę war
tości tak dla zbrodni kradzieży z § 171, 173 uk., 
jak i dla zbrodni uczestnictwa w kradzieży z § 
186 i to tak lit. a, jak i b uk. Istota bowiem ucze
stnictwa z lit. a wyprowadza się ze zbrodniczego 
charakteru czynu głównego, to jest kradzieży, 
w danym wypadku z wartości ponad 50.000 mk. 
(§ 173 uk.), istota zaś czynu z lit. b § 186 uk. za
leży, bez względu na zbrodniczy charakter kra
dzieży, od wartości rzeczy, czy to jednorazowo, 
czy na więcej zawodów nabytych.

Sąd I-szy ustalił dalej, że oskarżony wiedział 
o pochodzeniu rzeczy z kradzieży, nie z powodu 
nizkiej ceny sprzedaży, lecz na tej podstawie, że 
jest szewcem, znającym się na skórach i musiał 
poznać, że sprzedawca B., jako wyrobnik, nie 
mógł w legalny sposób dojść do posiadania nowe
go pasa transmisyjnego, który tylko złodziej prze
rzyna na kawałki, gdyż pas transmisyjny, zwłasz
cza nowy, przedstawia w całości wyższą wartość.

Ten ostatni motyw sądu nie jest pozorny, jak

to twierdzi zażalenie, lecz wysnuwa się ze słusz
nego założenia, że nowy pas transmisyjny w cało
ści ma większą wartość od tej, jaką przedstawia
ją pocięte z niego kawałki skóry, jest zatem prze
słanką dla wniosku, że ciąć pas na kawałki mogą 
tylko złodzieje i że także dlatego oskarżony mu
siał wiedzieć, że kawałki skóry pochodzą z kra
dzieży.

Nieważność z L. 5 opiera się na zarzucie bra
ku powodów dla ustalenia, że oskarżony ukrył 
kradzione kawałki skóry, albowiem oskarżony 
przybił B. kawałki skóry na obcasach, a więc ani 
ich nie nabył, ani nie ukrył.

Z a rz u t te n  je s t n ie słu szn y .
Pomijając bowiem, że sąd w wyroku nie usta

la tego, by oskarżony w ogóle przybił skórę na 
obcasach, że dalej oskarżony wspomniał tylko, że 
z zakupionej u B. skóry zrobił podeszwy dla in
nego klijenta, a obcasy zrobił B. z innego kawał
ka skóry, przyniesionego przez tegoż,—pod ukry
ciem rzeczy skradzionej należy rozumieć każdą 
czynność, zmierzającą do utrudnienia właścicielo
wi rzeczy jej odzyskania, a więc tembardziej 
i przerobienie jej dla użytku czy to sprawcy, czy 
innego uczestnika kradzieży.

Ocena prawna czynu jako zbrodni z § 185 
i 186 lit. a i b uk. jest trafną, a na wywody żalą
cego się, przytoczone ze stanowiska nieważności 
z L. 9 a i 10, zaznaczyć należy, oprócz tego, co już 
zauważono przy ocenie nieważności z L. 4, jesz
cze co następuje:

Wobec kwalifikacji kradzieży z § 173 uk., 
opierającej się na wartości rzeczy skradzionej po
wyżej 50.000 mk., obojętne jest, czy oskarżony 
wiedział o innych kwalifikacjach zbrodniczej kra
dzieży. Obojętne jest również dla istoty zbrodni 
uczestnictwa w kradzieży, czy uczestnik nabył 
rzecz od sprawcy kradzieży, czy od innego ucze
stnika kradzieży, albowiem pochodzenie rzeczy 
z kradzieży uzasadnia niejako vitium rei inhae- 
rens, które to znamię znika dopiero wtedy, gdy 
rzecz dostanie się do rąk nabywcy w dobrej wie
rze (§ 367 uc.).

Zażalenie jest więc w całości nieuzasadnione, 
wobec czego je odrzucono.
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M o ty w y  w y r o k u  u n ie w in n ia ją c e g o  w in n y  w y 
m ie n ia ć  c zyn , za rzu c o n y  o ska rżo n e m u , w ra z  z  p r z y 
ję tą  w  oJtcie o ska rżen ia , p ra w n ą  jeg o  k w a lif ik a c ją .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 maja 1924, 
K. 393/23.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Ino
wrocławiu.

Uchylenie wyroku,
Z powodów:
1. Aczkolwiek § 266/4 upk. głosi, że ,,w razie u 



niewinnienia oskarżonego, z uzasadnienia wyroku 
winno wynikać, czy uznano, że oskarżonemu nie 
udowodniono winy, czy też, i z jakich powodów, 
uznano, iż nie ulega karze czyn, który przyjęto za 
udowodniony", to jednak z samej istoty wyroku 
karnego, jako orzeczenia załatwiającego oskarże
nie, niewątpliwie wynika, że także w razie unie
winnienia oskarżonego, dla braku dowodu winy, 
motywy wyroku uniewinniającego winny wymie
niać czyn, wraz z przyjętą w akcie oskarżenia je
go kwalifikacją prawną, zwłaszcza, że inaczej wy
rok jest niejasny, o ile nie wręcz niezrozumiały,— 
nie dając poznać, do jakich okoliczności, wyczer
pujących poszczególne cechy jakiego, w szczegól
ności, czy przestępstwa, objętego oskarżeniem, 
odnosi się wyrzeczenie sądu, że uznał je za udo
wodnione lub za nieudowodnione, i czy, po wyeli
minowaniu tych ostatnich, winno było nastąpić 
uwolnienie oskarżonego od oskarżenia, czy też 
(oczywiście z zachowaniem § 264 upk.) odmienne, 
w stosunku do oskarżenia, zakwalifikowanie 
czynu.

2 . W danym wypadku izba karna „uwolniła 
oskarżonego od oskarżenia z racji, że „na podsta
wie wyniku przeprowadzonej . rozprawy uznała 
brak dowodów, na podstawie których mogłaby 
przyjść do przeświadczenia, że oskarżony istotnie 
dopuścił się zarzucanego mu czynu", W dalszym 
ciągu uzasadnienie wyroku nie indywidualizuje 
bynajmniej tego czynu i zajmuje się wyłącznie 
oceną siły dowodowej poszczególnych środków 
dowodowych w związku z wyjaśnieniami oskar
żonego.

3. W tym stanie rzeczy sąd rewizyjny nie ma
jąc prawa uzupełniać ustaleń zaskarżonego wy
roku (§ 376 upk.), jest pozbawiony możności oce
ny wysuniętego w skardze rewizyjnej zarzutu 
obrazy § 263 upk., w związku z zarzutem, że 
oskarżonego należało skazać, co najmniej, z § 
185 uk,, zatem zarzutem obrazy tego § przez nie
zastosowanie, co już, samo przez się, jest dosta
teczną podstawą do uchylenia zaskarżonego wy
roku bez potrzeby wdawania się w rozpoznanie 
dalszych zarzutów rewizyjnych.
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459.

P ie lę g n ia rz  w  p u b lic zn y m  za k ła d z ie  d la  u m y 
sło w e  ch o rych  je s t  u r z ę d n ik ie m  w  ro zu m ie n iu  
§ 359 u k .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 26 m arca 1924, 
K. 477/23.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Ry
bniku. i

Uchylenie wyroku.
Zważywszy:
1. że sąd wyrokujący zastosował § 332 uk„ nie 

ustaliwszy, czy zakład dla umysłowo chorych

w R. jest publicznym, czy też prywatnym i czy 
oskarżony, który w tym zakładzie pełnił funkcje 
pielęgniarza, był w tym charakterze przez wła
ściwą władzą ustanowiony;

2. że więc słuszny jest zarzut obrazy § 332 
i 359 uk.

K 458-460

460.

1. Od u d z ia łu  w  izb ie  k a r n e j  p r z y  są dzie  o k rę 
g o w y m  sęd zia  p o w ia to w y  n ie  j e s t  w y łą c zo n y .

2. L e k a r z , k tó r y  d e n a to w i b ezp o śred n io  p rzed  
śm ie rc ią  teg o ż, u d z ie lił p o m o cy , j e s t  w y łą c zo n y  od 
se k c ji  a n a to m ic zn e j zw ło k , n ie za le żn ie  od ja k o śc i  
t e j  pom ocy .

3. W  m y ś l  k a te g o ry c zn e g o  p r ze p isu  § 89 u p k .  
o tw a rc ie  c za szk i m u s i n a s tą p ić , ch o c ia żb y  b ieg li 
ju ż  n a  p o d s ta w ie  o tw a rc ia  k la tk i  p ie rs io io e j i ja 
m y  b r z u s z n e j , b y li w  s ta n ie , w  p rzed m io c ie  p r z y 
c zy n y  śm ie rc i, w y d a ć  orzeczen ie .

4. N ie  je s t  z a r z u te m  o b ra zy  § 263 u p k . z a r zu t,  
że d a ta  p o p e łn ien ia  c zy n u  p rze s tę p n e g o , p r z y ję ta  
w  akc ie  o sk a rże n ia  i  w  w y r o k u , n ie  o d pow iada  
dacie, w y n ik a ją c e j  z a k t.

5. Z a r z u t  n ie p rze s łu c h a n ia  n ie ja w ią ceg o  się , na  
ro zp ra w ie , św ia d k a , m o że  być  r o z p a tr y w a n y  ty lk o  
ze s ta n o w isk a  § 2 ) 3 /2  u p k . w  z w ią z k u  z  p r z y c z y 
n ą  r e w iz y jn ą  z  § 377 l. 8 u p k .

6. O d rzu cen ie  w n io s k u  o zb a d a n ie  św ia d k a ,  
w sk a za n e g o  n a  n iew ia ro g o d n o ść  zbadanego  ju ż ,  
obciąża jącego  św ia d k a , u za sa d n ia  r e w iz ję .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 maja 1924, 
K. 128/24.

I. Sąd okręgowy w Lesznie.
Z powodów:
1) Zarzut obrazy § 69 ust. o ustr, sąd,, oparty 

tylko na przypuszczeniu, że powołanie sędziego 
powiatowego dra S. do współudziału w izbie kar
nej nastąpiło nieformalnie, wobec hipotetycznej 
jedynie formy i w braku wyraźnego w tym kie
runku zarzutu, uchyla się z pod rozpoznania; zre
sztą bowiem sędziowie powiatowi od udziału 
w izbie karnej przy sądzie okręgowym nie są 
bezwzględnie wyłączeni (§ 65/1 ust. o ustr, sąd.);

2) zarzut obrazy § 272/5 upk. również jest nie
słuszny, gdyż wedle jedynie w tym względzie mia
rodajnego (§ 274 upk.) protokółu rozprawy głów
nej, rozprawa odbywała się jawnie;

3) zarzut obrazy § 87 upk. jest wprawdzie uza
sadniony, gdyż wbrew zawartemu w nim przepi
sowi, jednym z sekcjonujących lekarzy był dr. U., 
który zmarłej bezpośrednio przed jej śmiercią 
udzielał pomocy, co go bez względu na jakość tej 
pomocy wykluczało od współudziału przy sekcji 
anatomicznej jej zwłok, uchybienie to jednak nie 
może skutkować uchylenia wyroku, gdyż wedle 
protokółu rozprawy głównej nieważny protokół 
sekcji nie był przedmiotem postępowania dowo
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dowego, wyrok zaskarżony zatem na nim nie po
lega  (§ 376 upk.).

4) To samo odnosi się do zarzutu obrazy §§ 
89 i 72—80 upk, z tym, odnośnie do pierwszego 
z nieb, dodatkiem, że przepis § 89 upk. jest kate
goryczny, wobec czego, o ile stan zwłok na to po
zwala, otwarcie czaszki musi nastąpić, chociażby 
biegli już na podstawie otwarcia klatki piersiowej 
i jamy brzusznej w przedmiocie przyczyny śmier
ci, byli w stanie wydać stanowcze orzeczenie.

5) Zarzut obrazy § 242 upk. jest odparty pro
tokółem rozprawy.

6) § 58 upk. nie ma zastosowania do biegłych 
(S. Rz. 8 maja 1880, zb. T. II, str. 153; 2 marca 
1912 zb. t. 52, str. 161 i wyr. S. N. z 15 paździer
nika 1921, 112/21), wobec czego odpada zarzut 
obrazy tego §.

7) Skarga rewizyjna, wysuwając zarzut obrazy 
§ 263 upk. nie kwestjonuje bynajmniej tożsamości 
czynu, objętego wyrokiem, z zarzuconym oskarżo
nej, w akcie oskarżenia, tak jak się on wedle wy
ników rozprawy przedstawiał, lecz zarzuca jedy
nie, że data popełnienia morderstwa, przyjęta tak 
w akcie oskarżenia, jak w wyroku, nie odpowiada 
dacie, wynikającej z akt. Zarzut ten odnosi się do 
istoty sprawy i wobec tego nie może być przed
miotem rozważań w postępowaniu rewizyjnem 
(§§ 260, 376 upk.).

8) Wobec niestawiennictwa świadka M-ej nie- 
przesłuchanie jej nie może stanowić obrazy § 
244/1 upk.;

(Wyr. S. N. z 10 lipca 1920, 45/20; 14 lipca 
1924, 261/23 i w. in.);

nieprzesłuchanie nieobecnej na rozprawie M-ej 
mogłoby być rozpatrywane pod kątem widzenia 
obrazy § 243/2 upk. w związku z przyczyną rewi
zyjną z § 377 L. 8 upk. tylko w razie odrzucenia 
postawionego przez oskarżoną lub jej obrońcę 
wniosku o odroczenie rozprawy, celem zbadania 
tego świadka

(Wyr. S. N. z 2 kwietnia 1924, 261/23 i w. in.).
Wniosek taki obrona, w toku rozprawy, wpra

wdzie sobie zastrzegła, ale go nie postawiła. Druga 
część zarzutu obrazy omawianego § nie znajduje 
potwierdzenia w protokóle rozprawy głównej 
i z tej już przyczyny nie może być uwzględnioną.

9) Słuszny natomiast jest zarzut ostatni, gdyż 
świadkowie, których wezwania sąd odmówił, po
wołani byli na okoliczność istotną, a zaprzeczoną 
na rozprawie przez świadka R-ą, której niewiaro- 
godność miała ona ustalić.

461.

1. S ą d  I  in s ta n c j i  m oże  u ch w a lą  r e w iz ję  o d rzu 
cić ja k o  n ied o p u szc za ln ą  ty lk o  w  w y p a d k a c h , w  § 
386/1  u p k . 'W yczerpująco p rzy to c zo n y c h .

2. Z g ło szen ie  r e w iz j i  je s t  w n ie s ie n ie  „do sądu , 
k tó reg o  w y r o k  za sk a rżo n o “ 381 /1  u p k .) ,  je że li

w p łyn ę ło  do teg o ż są d u  bezpośredn io  lub te ż  drogą  
p o śred n ią , n p . za  p o śre d n ic tw e m  u r z ę d u  p r o k u r a 
to rsk ieg o . Z g ło sze n ie  ta k ie , u sk u te c zn io n e  w  cią
g u  o k re su  za w ite g o  z  § 381 /1  u p k . m u s i być  p r z y 
ję te .

U chw ała izby piątej sądu najwyższego z 11 czerw ca 1924, 
K. 183/24.

Z powodów:
1. Przedkładając wraz z aktami sprawy zgło

szenie rewizji od wyroku izby karnej sądu okręgo
wego w Bydgoszczy z 4 marca 1924, sąd ten ze 
słusznego wychodził założenia, że odrzucenie na 
zasadzie § 386/1 upk. rewizji, jako niedopuszczal
nej mogłoby nastąpić tylko w wypadkach, gdyby:
a) rewizję zgłoszono zapóźno; b) uzasadnienia jej 
wcale nie wniesiono, lub c) wniesiono je zapóźno, 
— gdy natomiast we wszystkich innych wypad
kach niezachowania postanowień, dotyczących 
zgłoszenia rewizji lub złożenia wniosków rewizyj
nych, powzięcie uchwały w przedmiocie dopusz
czalności rewizji należy do zakresu właściwości 
sądu rewizyjnego (§ 389).

2. W danym wypadku w grę wchodziło pyta
nie, czy piśmienne zgłoszenie rewizji, które w o- 
kresie zawitym z § 381/1 upk. wpłynęło do sądu 
pierwszej instancji, za pośrednictwem urzędu pro
kuratorskiego, dokąd przez oskarżonego było 
wniesione, odpowiada formie zgłoszenia w § tym 
przewidzianej, w szczególności, czy je wniesiono 
,,do sądu, którego wyrok zaskarżono", zatem py
tanie, które w myśl zasad, wyłuszczonych pod 1) 
nie przez sąd I instancji, na zasadzie § 386/1 upk., 
lecz w myśl § 389 upk., jedynie przez sąd rewizyj
ny może być rozstrzygnięte,

3. Pytanie to rozstrzygnąć należy w sensie 
twierdzącym, gdyż z brzmienia i ducha przepisu 
§ 381/1 wynika niewątpliwie, iż ustawodawcy cho- 
.dziło jedynie o to, aby w okresie, w § tym prze
widzianym, zgłoszenie rewizji wpłynęło do sądu, 
który wydał wyrok zaskarżony, niezależnie od te
go, czy ono wpłynęło tam bezpośrednio, czy dro
gą pośrednią — jak np. w danym wypadku za po
średnictwem urzędu prokuratorskiego.

462.

1. O d m o w a  sp rze d a ży  to w a ru , choćby j e j  to 
w a r z y s z y ł  za m ia r , o k re ś lo n y  w  a r t. 2J+ l. 2 u s ta 
w y  z 2 lipca  1920 o zw a lc za n iu  lic h w y  w o je n n e j,  
n ie  je s t  sa m a  p rze z  się  o g ra n ic zen iem  h a n d lu , j e 
śli n ie  w p ły w a  n ie k o r z y s tn ie  n a  c y rk u la c ję  to w a ru  
luogóle.

2. O g ra n iczen ie  h a n d lu , p o za  w y p a d k a m i l. 2 
a rt. 2U rze c zo n e j u s ta w y , m o że  podp a d a ć  pod  p o ję 
cie n ie u c zc iw e j m a c h in a c ji, g d y  sp ra w c a  zd a w a ł  
sobie sp ra w ę  z  m o żlh o o śc i w y w o ła n ia  lub u t r z y 
m a n ia  z w y ż k i  cen, a  k ie ro w a ł się  in n e m i p o b u d 
k a m i, tm iże li te, o k tó r y c h  m oiua  pod. I. 2 a r t . 1Ą.
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3. P o m id o ry , sp ro w a d zo n e  z  za g ra n ic y  w  n ie 
zn a c zn e j ilo śc i i  w  czasie , g d y  k r a jo w y c h  je s zc ze  
n ie  było , k tó re  w ię c  w  d a n y m  sezon ie  są w y łą c z 
n ie  p r z e d m io te m  z b y tk u , n ie  są  p r z e d m io te m  po
w szed n ieg o  u ż y tk u  w  ro zu m ie n iu  u s ta w y  z 2 lipca  
1920.

4. S a m  fa k t ,  że  k to ś  j e s t  w sp ó łw ła śc ic ie lem  
h a n d lu , w ło ży ł w e ń  k a p ita ły  i  f ig u r u je  n a  f ir m ie ,  
n ie  s ta n o w i je s zc ze  o o d p o w ied z ia ln o śc i z a r t . 27  
u s ta w y  z  2 lipca  1920; w  szczeg ó ln o śc i o d p o w ie 
d z ia ln o ść  p o w y żs za  m o że  n ie  zach o d zić , g d y  w y 
łą czn e  k ie ro io n ic tw o  p rze d s ię b io r s tw a  złożono  
w  ręce  in n e j  osoby. N ie n a le ż y te  in te re so w a n ie  się  
p r ze d s ię b io r s tw e m  m o g ło b y  tę  o d p o w ied zia ln o ść  
sp ro w a d z ić  je d y n ie  u  tego , k to  je  fa k ty c z n ie  pro-  
w a d ź i lub  p ro to a d zić  je s t  o b o w ią za n y .

5. „To sa m o  p o s tę p o w a n ie  g łó w n e “ (§ 66 
u p k .)  n ie  zach o d zi, g d y  w n ies io n o  d o d a tk o w y  a k t  
o ska rżen ia , zw ła szc za , g d y  p o c ią g n ię to  do odpoioie- 
d z ia ln o śc i n o w y c h  o ska rżo n ych .

U p o m n ien ie  p rzew o d n iczą ceg o  „na złożoną  
p r z y s ię g ę “ n ie  j e s t  ró w n o zn a c zn e  z p o w o ła n iem  
się  św ia d k a  n a  p o p rzed n io  zło żoną  p rzy s ię g ę .

6. P rze p is  § 266 u p k . n ie  w y m a g a  p r z y ta 
cza n ia  z e zn a ń  św ia d k ó w .

7. A r t .  99 K o n s ty tu c j i  n ie  u c h y lił  k a r y  k o n f is 
k a ty  całego m a ją tk u , p r z e w id z ia n e j  w  u s ta m e  z 2 
lipca  1920.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 7 maja 1924, 
K. 89/24.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów:
1) Skazanie Z. i C. za zbrodnię z art. 24 ust. 1 

L. 4 ustawy z 2 lipca 1920 nastąpiło na zasadzie 
ustalenia, że owi oskarżeni czynili zależną sprze
daż cukru w sklepie Z. od zakupna innych towa
rów, sprzedawanych po cenach dowolnych, znacz
nie wyższych niż w innych sklepach, w którym to 
czynie sąd wyrokujący dopatrzył się nieuczci
wych machinacji, mogących wywołać lub utrzy
mać zwyżkę cen przedmiotów powszedniego u- 
żytku.

Przedewszystkiem z punktu widzenia § 266/1 
upk. nie można uznać za wystarczające gołosłow
nego powtórzenia w wyroku zwrotu użytego 
w ustawie, że czyn oskarżonych Z. i C. mógł wy
wołać lub utrzymać zwyżkę cen przedmiotów 
powszedniego użytku, bez przytoczenia konkret
nych okoliczności faktycznych, wskazujących 
choćby to, jakie przedmioty sąd wyrokujący miał 
na myśli, jako owe, które wskutek działania 
oskarżonych mogły w cenie zwyżkować lub przy
najmniej utrzymać się w cenie zwyżkowej. Usta
wa przewiduje wprawdzie samą możliwość wy
wołania lub utrzymania zwyżki cen wskutek nie
uczciwych machinacji, jest jednak obowiązkiem 
sędziego — ze względu na przepis § 266/1 upk. — 
wskazać owe okoliczności faktyczne, które ową

możliwość uzasadniają. W tym kierunku wyrok 
nie zawiera żadnych ustaleń faktycznych, nie 
wskazuje żadnych faktów o takiej możliwości 
świadczących i nie wskazuje nawet przedmiotów, 
na cenie których działanie oskarżonych mogłoby 
odbić się niekorzystnie. W tym stanie rzeczy sąd 
rewizyjny nie może skontrolować, czy prawidło
wo zastosowano przepis ustawy, zaczem stwier
dzić musi, że sąd wyrokujący w każdym razie 
obraził przepis § 266 upk.

2) Budowa art. 24 ustawy z 2 lipca 1920 wska
zuje jasno na to, że pod L, 1—3 ustawodawca wy
licza skonkretyzowane działania, wśród nich pod 
L. 2 ograniczenie handlu, a więc ograniczenie 
przejścia towaru od wytwórcy do spożywcy. Ka- 
rygodność takiego ograniczania handlu zawisłą 
jest jednak od stwierdzenia, że sprawca czynił to 
w zamiarze sprowadzenia lub utrzymania zwyżki 
cen lub przysporzenia sobie lub innej osobie zy
sku, oczywiście nadmiernego. Nadmienić jednak 
należy, że nie każda odmowa sprzedaży towaru, 
której towarzyszy zresztą wspomniany poprzed
nio zamiar sprawcy lub sprzedaż pod pewnemi 
tylko warunkami, jest już sama przez się ograni
czeniem handlu. Przeciwnie, jeśli spożywca mógł 
w danym czasie i miejscu nabyć potrzebny towar 
i w stosownej ilości bez szczególnych trudności, 
gdy zatem odmowa lub zawarunkowanie sprze
daży nie mogły w danym wypadku odbić się nie
korzystnie na cyrkulacji towaru wogóle, a w szcze
gólności, gdy owa odmowa była tylko sporadyczną, 
to sprzedawca nie popełnia jeszcze zbrodni z art. 
24 L. 2 ; przed tego rodzaju niepożądanem zacho
waniem się sprzedawców, ustawodawca, wydając 
ustawę z 2 lipca 1920, przewidział pośrednią o- 
chronę spożywców, drogą rozporządzenia, które 
mógł wydać rząd na zasadzie art. 2 rzeczonej 
ustawy (zob. redakcję pierwotną).

Natomiast pod L, 4 art, 24 wspomnianej usta
wy mowa jest o ,,innych“ nieuczciwych machina
cjach, mogących wywołać łub utrzymać zwyżkę 
cen, przyczem przykładowo wspomniano o t. zw. 
handlu łańcuchowym. Pod przepis art. 24 L. 4 nie 
może zatem podpaść ograniczenie handlu w celu 
sprowadzenia lub utrzymania zwyżki cen lub 
przysporzenia sobie lub innej osobie zysku, oczy
wiście nadmiernego, skoro o tem jest mowa pod 
L, 2. Nie znaczy to jednak, by ze względu na to, 
iż o ograniczeniu handlu mowa jest już pod L, 2 
art. 24, ograniczenie takie nie mogło już w żad
nym wypadku uchodzić za nieuczciwą machina
cję w rozumieniu L. 4 art. 24. Wskazuje na to 
układ art. 24 i stosunek L. 4 do L. 1—3 rzeczo
nego przepisu, który prowadzi do wniosku, że pod 
L. 4 wyrażono właściwie zasadę ogólną, a niektó
re typowe wypadki określono pod L. 1—3; inaczej 
wyraz ,,inne“i nie miałby znaczenia i celu, nie mo
żna zaś domniemywać się, że ustawa zawiera wy
razy zbędne i bez znaczenia. Również motywy 
ustawodawcze (druk. sejm. nr 1629 str. 26) popie
rają ów pogląd, czytamy tam bowiem, że „okre



ślenie, na czem polegają t. zw. nieuczciwe machi
nacje, nie jest ani możliwe w tekście ustawy, ani 
wskazane, a to z powodu ich wielkiej różnorod
ności. Należy tu przedewszystkiem każdy nieucz
ciwy zabieg, mający na celu zakłócenie normalne
go rozdziału towaru, tudzież sztuczne oddziały
wanie na tworzenie się cen..."

Skoro tak jest, nie można bezwzględnie wy
kluczyć tego, że ograniczanie handlu poza szcze- 
gólnemi wypadkami wymienionemi pod L. 2 art. 
24 może w pewnych innych wypadkach podpadać 
pod pojęcie nieuczciwej machinacji karygodnej, 
gdy sprawca zdawał sobie sprawę z możliwości 
wywołania lub utrzymania zwyżki cen przedmio
tów powszedniego użytku, a kierował się innemi 
pobudkami, aniżeli te, o których mowa pod L. 2 
art. 24.

Sprawca zdawać sobie jednak musi sprawę 
z tego, że może wywołać lub utrzymać zwyżkę 
cen, aczkolwiek tego skutku wywołać nie chce 
i nań nawet w formie zamiaru wynikowego (dolus 
eventualis) się nie godzi, (inaczej wchodzi w grę 
L. 2 art. 24), a stwierdzenie tego zdawania sobie 
sprawy z owej możliwości należy do nieodzow
nych ustaleń, dotyczących strony podmiotowej 
przestępstwa.

W zaskarżonym wyroku pominięto przede
wszystkiem ową podmiotową stronę sprawy. Gdy
by nawet sąd wyrokujący w sposób odpowiadają
cy § 266 1 upk. był ustalił z dostateczną jasnością 
(nie ,,może“) i uzasadnił, że pewne przedmioty (do 
których nabycia oskarżeni Z. i C. pośrednio zmu
szali kupujących cukier), mogły istotnie na rynku 
miejscowym podskoczyć w cenie lub przynajmniej 
wskutek tego utrzymywać się co do ceny na nie
właściwej wysokości, gdyż nabywali je np. ludzie, 
dla których owe przedmioty nie były potrzebne, 
a nawet wprost bezużyteczne i w takiej ilości, że 
ogołocenie targu z tych przedmiotów mogło od
bić się niekorzystnie na cenie tych towarów ze 
szkodą dla tych, którym one były potrzebne, to 
nie można było jeszcze zastosować art. 24 L. 4, 
jak długo brak ustalenia, że tak Z., jak i C. zda
wali sobie sprawę z tych wszystkich okoliczności, 
a więc także z możliwości wywołania lub utrzy
mania przez to zwyżki cen. Tego ustalenia niema. 
Sąd zaś rewizyjny brakującego ustalenia uzupeł
nić nie może, zaczem stwierdzić musi, że sąd wy
rokujący podciągając dotychczasowe ustalenia 
pod przepis art. 24 L. 4 ustawy z 2 lipca 1920 
obraził także prawo materjalne.

Niedająca się wykluczyć możliwość zastoso
wania art. 24 L. 2 ustawy z 2 lipca 1920, wymaga
łaby zaś jasnego wypowiedzenia się co do tego, 
czy uzyskanie zysku oczywiście nadmiernego przy 
sprzedaży pomidorów (o ileby istnienie takiego 
zysku było ustalone), stanowi już dostateczną 
podstawę faktyczną do przyjęcia, że handel cu
krem ograniczono nie w celu zwiększenia obrotu 
innego rodzaju towarów w handlu Z., lecz właśnie 
w tym celu, by przy ich sprzedaży zgarnąć zysk
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oczywiście nadmierny. Strona podmiotowa musia
łaby być zatem ustalona również w sposób nie bu
dzący wątpliwości, mianowicie, że uzyskanie zy
sku nadmiernego za pomidory stoi w związku 
przyczynowym z ograniczaniem handlu cukrem, 
podjętem w celu uzyskania zysku nadmiernego za 
inne towary.

3) Nie można wprawdzie przyznać słuszności 
wywodom skarg rewizyjnych, jakoby sąd wyroku
jący powinien był przy stosowaniu ustępu 2 art. 
19 ustawy z 2 lipca 1920 mieć na względzie, jako 
granicę decydującą o wyższej karygodności, kwotę 
2.000.000 mk., albowiem § 13 rozporządzenia ra 
dy ministrów z 22 października 1923 dzu. poz. 858 
wyklucza zastosowanie podwyżki do przestępstw 
poprzednio popełnionych, niemniej jednak sąd 
wyrokujący obraził przy wyrokowaniu przepis § 
266 upk., względnie także prawo materjalne, za
stosował bowiem ustęp 2 art. 19 ustawy z 2 lipca 
1920 na podstawie ustalenia, że „pomidorów tych 
było kilka skrzyń, wobec czego szkoda wyrzą
dzona przenosi kwotę 100.000 mk." Nie wspom
niał atoli ani słowem o tem, czy skrzynie owe rze
czywiście sprzedano, jaką ilość pomidorów one 
zawierały, wreszcie po jakiej cenie je pozbyto. 
Ustalenie tych wszystkich okoliczności, oraz usta
lenie kosztów nabycia, ustalenie godziwego, 
względnie nadwyżki niegodziwego zysku, mogło
by dopiero dać podstawę do wniosków co do wy
sokości nieprawnego zysku, przy równoczesnem 
ustaleniu, że pomidory owe rzeczywiście sprze
dano. Przepis art. 19 ust. 2 ustawy z 2 lipca 1920 
mówi wprawdzie także o zysku „zamierzonym", 
zaczem zastosowanie tego przepisu jest możliwe 
także przy usiłowaniu, tą atoli stroną sprawy 
sąd wyrokujący zupełnie się nie zajmuje, rozpa
trując czyn jedynie z punktu widzenia dokonania, 
skoro mówi o szkodzie wyrządzonej, Innemi sło
wy: sąd wyrokujący osądził sprawę w granicach 
oskarżenia (sprzedaż funta pomidorów N.), karę 
zaś wymierzył tak, jakby skazał także za 
usiłowanie sprzedaży po cenie nadmiernej kilku 
skrzyń owych pomidorów.

Ze względu na przepis § 266/1 upk. sąd wyro
kujący winien był uzasadnić, czy dane pomidory 
stanowiły przedmiot powszechnego użytku w rozu
mieniu art. 1 ustawy z 2 lipca 1920; nie kwestjo- 
nując bowiem, że pomidory, choćby nawet zagra
niczne, są w zasadzie przedmiotami powszednie
go użytku, należy przyznać, że mogłaby powsta
wać co do tego wątpliwość wówczas, gdyby cho
dziło istotnie o towar świeży sprowadzony z za
granicy w nieznacznej ilości i w czasie, gdy kra
jowego jeszcze nie było, a więc o towar, który 
w danym sezonie jest wyłącznie przedmiotem 
zbytku. Ustawa chciała niewątpliwie „wykluczyć 
przedmioty zbytku, a natomiast objąć wszelkie 
rzeczy ruchome, które w szerszych kołach lud
ności stanowią powszednią, po większej części 
niemal codzienną potrzebę" i podkreśliła, że 
„chodzi... o przedmioty, które szerszym kołom
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ludności, stojącej na pewnym stopniu kultury, słu
żą do zaspokojenia potrzeb normalnych, a więc 
niezbytkownych" (zob. motywy ustawod. druk 
sejm. nr 1692 str. 18).

4) Skoro wskutek wyżej przytoczonych przy
czyn wyrok co do Z. , D. i C. w części skazującej 
za zbrodnię z art. 24 L. 4, względnie za występek 
z art. 19 ust. 2 ustawy z 2 lipca 1920 musi być 
uchylony, to tem samem wyrok powyższy w czę
ści skazującej A. Z. za występek z art. 27 rzeczo
nej ustawy musi być również uchylony, jeśli sąd 
wyrokujący winę owej oskarżonej upatruje 
w „braku dozoru". Zauważyć przytem należy, że 
sąd wyrokujący wychodzi z błędnego zapatrywa
nia prawnego przyjmując, że już sam fakt, iż ktoś 
jest współwłaścicielem handlu, włożył weń swe 
kapitały i figuruje na firmie, zobowiązuje go do 
dbałości i nadzoru, pod sankcją art, 27 ustawy 
z 2 lipca; z tego zaś widocznie zapatrywania wy
chodzi sąd wyrokujący, skoro ogranicza się tylko 
do owych ustaleń, nie badając, czy Z. istotnie 
kierowała danem przedsiębiorstwem i czy nie 
oddała jego kierownictwa wyłącznie w ręce męża 
F. Z. (jak twierdzą skargi rewizyjne). Niema prze
pisu prawnego zobowiązującego współwłaściciela 
przedsiębiorstwa do prowadzenia go osobiście, 
względnie nakazującego kontrolowanie pełnomoc
nika, któremu się zleciło w całości prowadzenie 
przedsiębiorstwa i nie można zabronić współwła
ścicielowi, by wyłączne kierownictwo złożył 
w ręce drugiego. Skoro więc Z. nie była obowią
zana do osobistego prowadzenia przedsiębiorstwa 
i jeśli ewentualnie przedsiębiorstwa owego osobi
ście nie prowadziła, mogła nie wykonywać obo
wiązków, jakie ustawa w danym wypadku na kie
rownika i prowadzącego przedsiębiorstwo nakła
da (choćby on nawet nie był właścicielem firmy). 
Nie można też następnie — jak to czyni sąd wy
rokujący — już z samego faktu, że ktoś w przed
siębiorstwie popełnił przestępstwo, wysnuwać 
odpowiedzialności prowadzącego przedsiębior
stwo bez wykazania mu winy nieumyślnej (culpa), 
lecz należy ustalić okoliczności, z których owa 
wina nieumyślna wypływa; jakie to będą okolicz
ności, to jest rzecz konkretnego przypadku (choć
by brak przestróg lub nieusunięcie pracownika, 
co do którego stwierdzono, że popełnił już czyn
ność niedozwoloną lub zamierza ją popełnić), nie
należyte zaś interesowanie się przedsiębiorstwem 
mogłoby taką odpowiedzialność sprowadzić jedy
nie u tego, kto je faktycznie prowadzi lub prowa
dzić jest obowiązany' .

W tym stanie rzeczy wyrok także co do oskar
żonej Z. nie może się ostać w mocy prawnej i mu
si być uchylony.

5) Wobec powyższych uchybień, prowadzą
cych do uchylenia zaskarżonego wyroku w czę
ściach skazujących wszystkich oskarżonych, od
pada potrzeba wdawania się w rozpatrywanie 
szeregu innych zarzutów skarg rewizyjnych, wy
tykających dalszą obrazę prawa materjalnego
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i formalnego i nawiasowo tylko zauważyć wypa
dnie, że w sposób widoczny pogwałcono przepis 
art. 38 ust. 5 ustawy z 2 lipca 1920, skoro odnoś
nie do oskarżonego Z. orzeczono grzywnę obok 
konfiskaty całego majątku. Nie zmienia postaci 
rzeczy, iż sąd wyrokujący w uzasadnieniu wyro
ku stwierdził, że „orzeczenie grzywny stało się 
bezprzedmiotowe". Obraza prawa materjalnego 
zachodzi, skoro w sentencji wyroku grzywnę jed
nak orzeczono; odnośny ustęp uzasadnienia nie 
może odwołać sentencji wyroku (tembardziej, że 
sąd wyrokujący wyroku ogłoszonego cofnąć nie 
może) i świadczy tylko o tem, że sąd wyrokujący 
wyraźnie błąd swój przyznał.

Wśród uchybień proceduralnych zasługuje na 
wzmiankę wytknięta w skardze rewizyjnej obraza 
§ 66 upk. Skoro bowiem prokuratura po rozpra
wie odbytej 13 września 1923 wniosła dodatkowy 
akt oskarżenia z 9 listopada 1923, to nie można 
już mówić o „tem samem postępowaniu głów
nem", tem bardziej, że gdyby nawet chodziło o „to 
samo" postępowanie główne, to pociągnięcie do 
odpowiedzialności nowych oskarżonych (w szcze
gólności Z. i C.) wywoływałoby pytanie, czy nie 
należy świadków powtórnie zaprzysiądz. (porów. 
Lowego Rosenberga kom. 1922 str. 185).

Gdyby nawet zachodziły warunki zastosowa
nia § 66 upk., to wówczas nie wystarcza jeszcze, 
by świadka „upomniano na złożoną przysięgę"; 
przeciwnie ustawa wymaga „powołania się (Be- 
rufung) na poprzednio złożoną przysięgę", wyma
ga zatem pozytywnego ze strony świadka oświad
czenia (w formie zresztą bliżej przez ustawę nie
określonej), że przysięgę poprzednią uznaje za o- 
bowiązującą go do zeznawania prawdy i że pod 
jej sankcją zeznawać będzie. Ściśłe dochowanie 
rzeczonego przepisu ustawy jest tem bardziej nie
odzowne, że § 155/2 uk. mówi również o „zapew
nieniu przez powołanie się na poprzednio zło
żoną... przysięgę", zaczem odpowiedzialność kar
ną za krzywoprzysięstwo, od takiego, od świad
ka pochodzącego zapewnienia, czyni zawisłą. 
Oświadczenie przewodniczącego, upominającego 
świadka, nie jest tedy równoznaczne i pociąga 
za sobą ten skutek, że sąd wyrokujący prze
słuchał szereg świadków bez przepisanej przez 
ustawę gwarancji prawdomówności świadka (ze
znania świadka O., F., B„ Ja., Ku. i t. p.). Wy
rok zaś na owem uchybieniu polega (§ 376 upk.), 
skoro sąd wyrokujący na zeznaniach rzeczonych 
świadków się opiera.

Słuszną jest dalej niewątpliwie uwaga skargi 
rewizyjnej Z., że wyrok zaskarżony jest odbi
ciem całokształtu postępowania dowodowego, 
w szczególności przytacza niepotrzebnie w szcze
gółach treść zeznań świadków, czego bynajmniej 
nie wymaga § 266 upk., niemniej jednak nie sta
nowi to jeszcze powodu do uchylenia wyroku, 
aczkolwiek nie przyczynia się do jego przejrzy
stości i może oddziaływać niekorzystnie na do
kładność ustaleń faktycznych.
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6) Natomiast nieuzasadniony jest zarzut obra
zy prawa materjalnego przez zastosowanie do 
oskarżonego Z. kary konfiskaty całego majątku, 
jako rzekomo uchylonej art. 99 konstytucji R. P. 
z 17 marca 1921, dzu, poz. 267, w związku z art. 
38 i 126 rzeczonej konstytucji.

Pominąć należy rozpatrywanie zarzutów skar
gi rewizyjnej, że karę tego rodzaju odrzucają 
wszystkie kulturalne państwa, sądy bowiem oce
niać mają moc obowiązującą przepisu prawnego 
jedynie i ściśle z punktu widzenia prawideł wy
kładni, decydujących o formalnej mocy obowią
zującej prawa. Zaznaczyć można tylko przy spo
sobności, że karę konfiskaty całego majątku 
wprowadziło np, także ustawodawstwo francu
skie ustawą z 14 listopada 1918, przewidując ją 
za przestępstwa przeciw bezpieczeństwu pań
stwa na zewnątrz, na wzór uchylonych zresztą 
w r, 1830 art. 37—39 code penal. Rozważyć na
tomiast należy jedynie pytanie, czy przez ogło
szenie konstytucji R. P. z 17 marca 1921 uchy
lono przepis art. 38 ustawy z 2 lipca 1920 o zwal
czaniu lichwy wojennej w myśl zasady „lex po- 
sterior derogat priori“.

Sąd najwyższy podziela pogląd, uzasadniony 
szczegółowo w orzeczeniu ogóln. zgrom, z 16 lu
tego 1924 (OSP. III. 330), że konstytucja R. P. 
uchyliła automatycznie (bez potrzeby uzgadnia
nia w myśl art. 126 konst.) szereg przepisów 
z nią sprzecznych, w szczególności te przepisy, 
które odpaść mają bezpowrotnie, zaczem posta
nowienia konstytucji weszły w życie z chwilą 
jej ogłoszenia w dzienniku ustaw we wszystkich 
wypadkach, gdy niema żadnej przeszkody, 
w szczególności przeszkody prawnej, by kon
stytucyjny stan prawny wszedł natychmiast w ży
cie; równocześnie wyjaśniono znaczenie art. 38 
i 126 rzeczonej konstytucji. W myśl powyższego 
poglądu nie byłoby istotnie żadnej przeszkody 
do odrzucenia art, 38 ustawy z 2 lipca 1920, jako 
już uchylonego, gdyby przyjść należało do wnios
ku, że konstytucja wykluczyła konfiskatę całego 
majątku z dziedziny kar.

Tak jednak nie jest, albowiem konstytucja 
w art. 98 postanowiła jedynie, że ,,kary połą
czone z udręczeniami fizycznemi są niedozwolo
ne i nikt takim karom podlegać nie może“, wy
kluczyła więc tylko kary, które wykazują cechy 
fizycznego dręczenia, a więc znęcanie się nad 
ciałem człowieka. Konfiskata majątku, aczkol
wiek w skutkach swych bardzo dotkliwa, w sa
mej swej istocie niewątpliwie nie należy do kar, 
o których mowa w art. 98 konstytucji. Przepis 
art. 99 konstytucji, na który powołuje się skarga 
rewizyjna, wogóle nie wchodzi w rachubę, gdyż 
niema w nim mowy o zabraniu własności za ka
rę, o karach bowiem traktuje konstytucja w in
nym przepisie. Gdyby słuszne były w tym przed
miocie wywody skargi rewizyjnej, należałoby 
konsekwentnie dojść do wniosku, że konstytucja 
Wykluczyła wszelkie kary majątkowe, nie wyłą
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czając grzywien, oraz konfiskatę np. przedmio
tów, za pomocą których dokonano przestępstwa 
(kara dodatkowa). Takiego stanu prawnego usta
wodawca konstytucyjny niewątpliwie nie zamie
rzał stworzyć i żaden przepis konstytucji do ta 
kich wniosków nie daje podstawy.
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463.

L ic y ta c ja  n ieru ch o m o śc i, d o ko n a n a  bez zgody  
s tr o n  w  sądzie  n ie w ła śc iw y m , je s t  n ie toażna .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 17 maja— 
2 czerw ca 1923, C. 824/22.

Wyrokiem z 21 lutego st. st. 1914 r. ówczesny 
sąd gminny 4-go okręgu pow. łaskiego postano
wił: sprzedać przez licytację w drodze działu 
6-morgową osadę włościańską nr 17 tab. likwida
cyjnej we wsi Wrońsku i z osiągnąć się mającego 
szacunku wydać jedną połowę Kazimierzowi i An
nie małżonkom N., a drugą — złożyć do depozy
tu sądu do podziału pomiędzy spadkobierców 
Szczepana S.

W wykonaniu tego wyroku komornik przy ów
czesnym zjeździe sędziów pokoju 3-go okręgu gub. 
piotrkowskiej, Nestorowicz, dokonał w dniu 21 
maja st. st. 1914 r. opisu pomienionej nieruchomo
ści, dalsze zaś czynności przerwane zostały wsku
tek okoliczności wojennych.

Wyznaczony następnie na żądanie małżonków 
N., przez sąd okręgowy w Łodzi do przeprowadze
nia licytacji komornik Dudziński sprzedał w tymże 
sądzie w dniu 16 lipca 1920 r. rzeczoną osadę przez 
licytację, na której utrzymali się jako nabywcy ciż 
małżonkowie N., postąpiwszy najwyższy szacunek 
w kwocie 52150 mk.

W dniu 24 lipca 1920 r. nabywcy wnieśli do 
sądu okręgowego w Łodzi podanie o wydanie wy
roku adjudykacyjnego, a w dniu 1 sierpnia tegoż 
roku spadkobierca Szczepana S. — Stefan S. wniósł 
do tegoż sądu skargę, w której powołuje się na to, 
iż o licytacji nie został powiadomiony i dowiedział 
się o jej dokonaniu dopiero w dacie wniesienia 
skargi, żądał unieważnienia dokonanej licytacji 
z powodu odbycia jej w sądzie niewłaściwym i bez 
zawiadomienia petenta, oraz przesłania akt do 
właściwego terytorjalnie sądu, jakim jest sąd okrę
gowy w Piotrkowie.

Decyzją z 14 października 1920 sąd okręgowy 
pozostawił skargę S. bez uwzględnienia, a sąd ape
lacyjny w Warszawie, założoną przez tegoż S. od 
pomienionej decyzji skargę incydentalną w dniu 21 
czerwca—12 lipca 1921 oddalił z zasad: że w myśl 
art. 1146—1150 upc. zawiadomienie stron o terminie 
licytacji nie jest przez prawo wymagane, zastępują 
je bowiem obwieszczenia, które też w danym ra
zie zgodnie z przepisami prawa zostały dokonane, 
odbycie zaś licytacji w sądzie niewłaściwym nie 
skutkuje unieważnienia licytacji, która może być



unieważnioną jedynie w przypadkach przewidzia
nych w art, 1170 i 1180 upc,

W kasacji Stefan S, zarzuca obrazę art. 584, 
942, 945, 1133, 1566 i 1567 upc. oraz art. 17 przep. 
przech. do upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora,

Zważywszy:
1) że z zestawienia przepisów art, 1132, 1566 

i 1567 upc. wynika, iż w braku zawiadomienia ko
mornika przez strony o obranem przez nie miej
scu licytacji, właściwym dla dokonania licytacji 
majątku nieruchomego jest ten sąd, w którego 
okręgu majątek jest położony;

2) że w myśl art. 1148 upc. obwieszczenie o li- 
cvtacii majątku nieruchomego powinno być mie
dzy innemi wywieszone u wejścia do tego urzędu, 
w którym licytacja ma się odbyć; strony przeto, 
które imiennych zawiadomień o terminie licytacji 
nie otrzymują, mają możność dowiedzenia się o li
cytacji między innemi z obwieszczenia, wywieszo
nego u wejścia właściwego do odbycia licytacji 
sądu, czego w razie dokonania licytacji w innym 
sądzie są bezprawnie pozbawione, obwieszczenia 
więc w tym przypadku jako niekompletne nie za
stępują wezwań imiennych;

3) że oparty na przepisach art. 1170 i 1180 upc, 
pogląd sądu apelacyjnego, iż dokonanie licytacji 
bez zgody stron w sądzie niewłaściwym nie daje 
podstawy do jej unieważnienia, jest bezzasadny, 
ograniczając bowiem możność uznania licytacji za 
niebyłą, względnie jej unieważnienia, do przypad
ków w tych artykułach wymienionych, prawodaw
ca miał na względzie licytacje odbyte przed są
dem właściwym (por. orzecz. dep. cyw. b. senatu 
ros. nr 166/1882 r., nr 98/1886 r. i in.);

4) że zatem, oparłszy wyrok na odmiennych po
glądach prawnych i nie wyjaśniwszy, czy osada 
ąuaestionis położona jest rzeczywiście po za okrę
giem sądu okręgowego w Łodzi, sąd apelacyjny 
dopuścił się istotnej obrazy art. 339 i 711 upc., 
wobec czego zaskarżona decyzja (błędnie nazwa
na wyrokiem) ulega uchyleniu (art. 793 upc.);

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok recte decy
zję sądu apelacyjnego w Warszawie z 21 czerwca 
12 lipca 1921 r. z powodu obrazy art. 339 i 711 
upc. uchyla.
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464.

S ą d  I I  in s ta n c ji  po u c h y le n iu  p r ze z  sąd  n a j 
w y ż s z y  p ra icom ocnego  w y r o k u  tego  są d u  n ie  m o 
że p r ze d  w y d a n ie m  ponow riego w y r o k u  co do is to 
ty  sp o ru  w y rze c  iv m y ś l a r t. 812 u . p. c. d e c y z ją  
p rze d s ta n o w c zą  p rzy w ró c e n ia  s ta n u  p o p rze d za ją 
cego eg zeku c ję .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 26 maja 
1923, C. 1823/22.

W dniu 3 czerwca 1922 r. sąd okręgowy 
w Warszawie wyrzekł w 2-ej instancji eksmisję 
pozwanego Wacława G. z mieszkania powódki 
Wiesławy D,

Po wykonaniu tego wyroku na żądanie powód
ki przez komornika sądowego, sąd najwyższy, na 
skutek skargi kasacyjnej pozwanego G., wyrok 
rzeczony uchylił.

Przed zwróceniem sprawy przez sąd najwyż
szy sądowi okręgowemu do ponownego rozpozna
nia, pozwany G. wniósł do sądu okręgowego po
danie, w którem powołując się na załączony od
pis sentencji orzeczenia sądowego, żądał wprowa
dzenia siebie z powrotem do mieszkania powódki, 
zdjęcia pieczęci z ruchomości, które komornik ze 
względu na jego nieobecność przy egzekucji opie
czętował, i wogóle doprowadzenia lokalu do pier
wotnego stanu.

Wysłuchawszy wyjaśnień wezwanych na po
siedzenie stron, sąd okręgowy decyzją z 16 wrze
śnia 1922 r. powyższe żądania pozwanego uwzględ
nił:

W kasacji powódka zarzuca obrazę art. 129, 
160, 161 i 812 upc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora,

Zważywszy:
1) że zarzut obrazy art. 129, 160 i 161 upc., ma

jącej polegać na tem, że sąd okręgowy nie uznał 
podania G. za skargę na czynności komornika, jest 
bezzasadny, podstawą bowiem zgłoszonych przez 
pozwanego żądań nie były rzekome uchybienia ko
mornika przy egzekucji, lecz uchylenie przez sąd 
najwyższy wyroku, w którego wykonaniu czynno
ści egzekucyjne zostały dokonane;

2) że w zakresie 2-go zarzutu skarżącej (obra
zy art. 812 upc.) rozważeniu sądu najwyższego 
ulega pytanie, czy sąd 2-ej instancji, na skutek 
uchylenia prawomocnego wyroku tegoż sądu przez 
sąd najwyższy, może przed wydaniem ponownego 
wyroku, co do istoty sporu wyrzec w myśl art. 
812 upc. decyzją przedstanowczą restytucję czyn
ności egzekucyjnych, dokonanych z mocy poprzed
niego (uchylonego) wyroku;

3) że b. senat rosyjski stale trzymał się zasady 
przeciwnej, dopuszczając restytucję czynności 
egzekucyjnych dopiero na skutek postanowienia 
przez sąd 2-ej instancji nowego wyroku, odmien
nego od poprzelniego (orzeczenia dep. cyw. nr 
26/1882, nr 60/1902, nr 32/1909 i in.), a to zarówno 
w drodze oddzielnego procesu, jako też trybem art. 
812 upc.;

4) że zasada ta znajduje uzasadnienie w przepi
sie art. 814 upc., z postanowienia bowiem, iż uchy
lenie przez sąd kasacyjny wyroku prawomocne
go skutkuje wstrzymanie wykonania tego wyroku, 
bynajmniej nie wynika, aby restytucja czynności 
dokonanych mogła mieć miejsce już wtedy, gdy nie 
wiadomo jeszcze, czy ponowny wyrok, jaki ma być 
wydany w miejsce uchylonego, nie będzie z nim 
w konkluzji identycznej, czy więc nie byłoby ko
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niecznem ponowne dokonywanie tych samych 
czynności egzekucyjnych;

5) że przeto na postawione wyżej pod literą
2-gą pytanie odpowiedzieć należy negatywnie, 
a co za tem idzie należy przyjąć, że w danym ra
zie, wyrzekłszy restytucję dokonanych z mocy 
uchylonego przez sąd najwyższy wyroku czynno
ści egzekucyjnych przed ponownem rozpoznaniem 
istoty sporu (a nawet przed zwróceniem sprawy 
sądowi okręgowemu przez sąd najwyższy do po
nownego rozpoznania), sąd okręgowy zgodnie 
z prawidłowym poglądem skarżącej, dopuścił się 
istotnej obrazy art. 812 upc., wobec czego zaskar
żona decyzja ulega uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu okrę
gowego w Warszawie z 16 września 1922 z powo
du obrazy art. 812 upc. uchyla i sprawę temuż są
dowi do ponownego rozpoznania w innym składzie 
sędziów przekazuje.

C 464— 465

465.

1. Sp o só b  'podziału sp a d k u  w  n a tu r ze  p o m ię 
d zy  sp a d k o b ie rc a m i n a le ży  w  sp ra w a c h  o d z ia ły  
d ro b n e j w ła sn o śc i z ie m s k ie j  do a tr y b u c j i  sądów  
m e r iti ,  w  za leżn o śc i od ich  s łu szn eg o  u zn a n ia .

2. N ie  m o żn a  w y ty k a ć  w  sk a rd ze  k a s a c y jn e j  
u ch y b ie ń , które, n ie  d o tyc zą  in te re só w  s tr o n y  s k a r 
żące j, ch yb a  że chodzi o p o g w a łcen ie  p rze p isó w  
p o rzą d k u  p u b lic zn eg o .

3. Ż ą d a n ie  w y łą c ze n ia  p e w n y c h  p rze d m io tó w  
z u s ta lo n e j sp ise m  in w e n ta r z a  m a sy  sp a d k o w e j, 
w n ies io n e  w  a p e la c ji od w y r o k u , zapad łego  w  sp ra 
w ie  d z ia ło w e j, n ie  u leg a  ro zp o zn a n iu .

4. U lega ro zp o zn a n iu  w n ie s io n e  w  sposób po
w y ż s z y  żą d a n ie  o m o zg lę d n ie n ie  p r z y  o b ra c h u n k u  
w y d a tk ó w , p o n ie s io n ych  p rze z  p o szczeg ó ln ych  
sp a d ko b iercó w , a  w y w o ła n y c h  o tw a rc ie m  sp a d k u  
i d zia ła ln o śc ią  zw ią za n ą  z p ro w a d ze n ie m  in te r e 
sów  sp a d k o w y c h .

5. W  ra zie  p r z y z n a n ia  o sady  sp a d k o w e j n a  w ła 
sność  sp a d ko b ie rcy , n a  rzec z  k tó re g o  osada  ju ż  
była  obciążona  d o żyw o c iem , n a le ży  p r z y  tw o rze 
n iu  sch ed  p o trą c ić  z  pe łnego  s z a c u n k u  osady, na  
k o rzy ść  ow ego sp a d ko b ie rcy , w a r to ść  dożyw ocia .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierw szej sądu najw yż
szego z 8 listopada 1923, C. 793/22.

Wdowa po bezpotomnie zmarłym Antonim P., 
Katarzyna P., wystąpiła przed sąd pokoju w Żar
nowcu przeciwko: 1) rodzicom spadkodawcy To
maszowi i Annie małżonkom P. i 2) zamężnym sio
strom spadkodawcy — Marjannie T. i Joannie S, 
o działy spadku po mężu, objętego spisem inwen
tarza i składającego się: a) z osady nr 17 we wsi 
Kidów, powierzchni 4 m. 170 pr., nabytej przez 
spadkodawcę za aktem z 27 lutego 1917 r. nr 84, 
przyczem na mocy tegoż aktu zostało zawarowane

na rzecz Tomasza i Anny małżonków P., poprzed
nich współwłaścicieli i współsprzedawców tej osa
dy, dożywocie na jej części; b) z działek gruntu: 
działka powierzchni 1 m, 130 pr. pochodzącego 
z majątku Łazy i działka powierzchni 2 m. 230 pr. 
z majątku Siadcza; c) stodoły, pobudowanej na 
gruncie Jana S., męża Joanny S. i d) ruchomości, 
pomiędzy niemi konia gniadego, 30 kawałków 
drzewa z 2 ramami i 20 desek.

Sąd pokoju wyrokiem z 15 i 28 maja 1920 r. 
dokonał działów w ten sposób, że wydzielił osadę 
nr 17 we wsi Kidów w pełnym jej szacunku na 
rzecz Tomasza i Anny małżonków P., zaznacza
jąc, że z racji zastrzeżonego na ich korzyść na mo
cy aktu notarjalnego dożywocia, jako ulegające
go konsolidacji w osobach małżonków, nic im nie 
zasądza, działkę gruntu z majątku Łazy wydzielił 
na rzecz Joanny S., działkę z majątku Siadcza na 
rzecz wdowy Katarzyny P., której została rów
nież wydzielona stodoła, znajdująca się na grun
cie Jana S., na rozbiórkę, i ruchomości spadkowe, 
na rzecz zaś T. została wydzielona scheda w go- 
towiznie; oprócz tego zostały zasądzone dopłaty 
w gotowiznie na rzecz małżonków P. i S,

Na wyrok ten podali apelację Tomasz i Anna 
małżonkowie P,, T. i S., żądając zmiany wyroku 
w ten sposób, żeby działka gruntu z majątku Siad
cza była zasądzona T., albo S., żeby tej ostatniej 
została zasądzona stodoła, oraz żądając wyłącze
nia od działów konia, desek i drzewa, jako stano
wiących własność T. P, i zasądzenia na jego rzecz 
rub. 80 tytułem zwrotu kosztów pogrzebowych, 
wreszcie uwzględnienia dożywocia małżonków P., 
jako nie ulegającego konsolidacji.

Sąd okręgowy w Kielcach wyrokiem z 31 stycz
nia i 14 lutego 1921 r. wyrok sądu pokoju zmienił 
jedynie co do wysokości spłaty T. i dopłat w go
towiznie, co do reszty wyrok pierwszej instancji 
zatwierdził, pozostawiając żądanie wyłączenia od 
działań konia, desek i drzewa oraz zasądzenia ko
sztów pogrzebowych bez rozpoznania.

W skardze kasacyjnej pełnomocnik Tomasza 
i Anny małżonków P., T. i S. żąda uchylenia wy
roku sądu okręgowego z powodu obrazy: 1) art. 
105, 129 i 142 upc. i art. 617, 824—836 kc., polega
jącej na pominięciu i nierozważeniu aktu nota
rjalnego z 27 lutego 1917 r. nr 84, który ustanowił 
na rzecz małżonków P. dożywocie na osadzie nr 
17 we wsi Kidów, a skutkiem tego przez krzyw
dzące małżonków P. pozbawienie ich dożywocia 
z racji konsolidacji bez uwzględnienia wartości 
dożywocia; 2) art. 129 i 142 upc, przez pozosta
wienie bez rozpoznania żądania wyłączenia od 
działów konia, desek, i drzewa, oraz zasądzenia 
kosztów pogrzebowych, chociaż nikt przeciwko 
zbadaniu tych kwestji nie oponował, i 3) art. 555 
kc. przez zasądzenie Katarzynie P. na rozbiórkę 
stodoły, pobudowanej na gruncie Jana S., oraz 
art. 129 i 142 upc. przez pominięcie żądania skargi 
apelacyjnej w tym przedmiocie.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
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renta, głosu rzecznika Tomasza i Anny małżon
ków P. i Joanny S., oraz wniosków prokuratora,

zważywszy:
że sposób podziału spadku w naturze pomiędzy 

poszczególnymi spadkobiercami należy w sprawach
0 działy drobnej własności ziemskiej do atrybucyj 
sądów meriti, w zależności od ich słusznego uzna
nia; skoro zatem sąd pokoju wydzielił stodołę, sto
jącą na gruncie Jana S. — wdowie Katarzynie P.
1 uzasadnił taki sposób podziału, a sąd okręgowy 
motywy sądu pokoju podzielił, to nie zachodzi 
rzekoma ohraza art. 129 i 142 upc,; nie może też 
być uwzględniony zarzut obrazy art. 555 kc. przez 
mogącą powstać kolizję praw Katarzyny P. z p ra 
wami Jana S., jako właściciela gruntu, na którym 
stodoła się znajduje, albowiem zarzucane rzekome 
uchybienie dotyczy interesów nie skarżących, a in
teresów osoby, nie biorącej udziału w sprawie, 
w kasacji zaś nie mogą być wytykane uchybienia 
nie dotyczące interesów stron, wyjąwszy przypad
ki pogwałcenia przepisu interesu publicznego;

że żądanie Tomasza P. wyłączenia od działów 
konia, desek i drzewa, wciągniętych do spisu in
wentarza majątku po Antonim P., sporządzonego 
przy udziale Tomasza P., bez sprzeciwu z jego stro
ny co do zapisania tych rzeczy jako należących do 
spadku, stanowi samodzielny spór, mający na ce
lu ustalenie, czyją własność rzeczy owe stanowią 
i w konsekwencji wyjaśnienie, czy cały majątek, 
wskazany w skardze o działy, istotnie należy do 
spadku i ulega działom, czy też objekt działów, 
określony w skardze o działy, ulec winien zmniej
szeniu; spór taki zgodnie z art. 1741 oraz 1197 
i nast. upc. i orzecznictwem sądu najwyższego 
(orzeczenia z 7 października 1920 r. nr 43 i z 16 
stycznia 1922 r. nr 404/21) winien być zgłoszony 
w drodze zaskarżenia czynności komornika, ewen
tualnie w odpowiednich przypadkach, w drodze 
akcji o wyłączenie, zasadnie zatem i bez zarzuca
nej obrazy art. 129 i 142 upc. sąd okręgowy pozo
stawił bez rozpoznania żądanie wyłączenia zgło
szone dopiero w apelacji, a to tembardziej, że 
wbrew twierdzeniu skarżących, powódka na roz
prawie w instancji apelacyjnej wnosiła o zatwier
dzenie wyroku sądu pokoju, czyli oponowała prze
ciwko żądaniom apelacji;

że natomiast żądanie tegoż Tomasza P. zasą
dzenia mu rub. 80 tytułem zwrotu kosztów pogrze
bu spadkodawcy, t. j. ciężaru uprzywilejowanego, 
uiszczonego przez jednego ze spadkobierców, cią
żącego zaś na wszystkich (art. 9 ust. 1 ust. o przy
wileju i hip. art. 870 i 873 kc.), stanowi w istocie 
wniosek o uwzględnienie przy tworzeniu sched 
wydatku, powstałego z racji spadku; rozważenie 
i ewentualne uwzględnienie takich wydatków i ko
sztów, poniesionych przez poszczególnych spad
kobierców, a wywołanych otwarciem spadku 
i działalnością, związaną z prowadzeniem intere
sów spadkowych, dokonywa się w drodze obra
chunku pomiędzy dzielącymi się (art. 828 kc.); za
tem w sprawie o działy drobnej własności ziem
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skiej sąd okręgowy, jako mający obowiązek współ
działania stronom dla dokonania słusznego i ce
lowego działu, nie miał zasady do pozostawienia 
bez rozpoznania żądania, sprowadzającego się do 
skorygowania obrachunku pomiędzy dzielącymi się 
z racji wydatków związanych z interesami spadku 
i wniosek sądu okręgowego, pozostawiający bez 
rozpoznania odnośne żądanie Tomasza P., obraża 
art. 142 upc. i 828 kc.;

że następnie w uzasadnieniu wyroku sąd okrę
gowy podzielił motywy sądu pokoju, dotyczące 
kwestji konsolidacji w osobie Tomasza i Anny 
małżonków P. prawa własności osady nr 17 we 
wsi Kidów z zastrzeżonem na ich korzyść na osa
dzie tej dożywociem z aktu notarjalnego z 27 lu
tego 1917 r. nr 84, a sąd pokoju w tym względzie 
uznał, że wobec wydzielenia małżonkom P. osady 
rzeczonej na własność, ustaje na zasadzie art. 617 
kc. dożywocie małżonków P. i z tej racji ani do
żywocia tego, ani też jego wartości małżonkom P. 
nie wydzielił;

że słusznie zarzucają skarżący, iż przy po
wzięciu powyższego wniosku sąd nie wziął pod 
uwagę, iż małż. P. przez wydzielenie im osady nr 
17, obciążonej dożywociem, nie otrzymują pełnej 
wartości osady, a osadę zmniejszoną o wartość 
tego dożywocia, należało więc wartość tę potrącić 
przy rozrachunku sched.

że z powodu uchybień powyższych wyrok za
skarżony nie może być utrzymany w mocy.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Kielcach z 31 stycznia — 14 lutego 
1921 r. z powodu obrazy art. 129 i 142 upc. oraz 
art. 828 ustęp 2 i 833 kc. uchyla i sprawę temuż 
sądowi do ponownego rozpoznania w innym skła
dzie sędziów przekazuje.

C 465-466

466.

O brońca  są d o w y , n ie  p o s ia d a ją cy  śio iadectw a  
do p ro io a d zen ia  sp ra w  w  są d zie  a p e la c y jn y m , n ie  
m oże  w n ie ść , w  im ie n iu  sw ego  m o co d a w cy , sk a rg i  
a p e la c y jn e j  x).

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 25 czerw ca 
1924, C. 581/23.

Meyer S., przez pełnomocnika swego, obrońcę 
sądowego P., wystąpił przed sąd okręgowy w Piń
sku, przeciwko Witczowskiej spółce włościańskiej 
o przedłużenie terminu umowy o wyrąb lasu.

Sąd okręgowy powództwo oddalił, a sąd apela
cyjny w Wilnie, założoną od tego wyroku skargę 
apelacyjną rzecznika powoda, decyzją z 29 listo
pada — 13 grudnia 1922 r., bez rozpoznania pozo-

x) Pogląd ten  odpow iada judykaturze b. senatu rosyj
skiego (49/1879, 11/1903), opartej na art. 4062 org. sąd. ros.

B. Z.



stawił z zasady, iż obrońca P. nie ma świadectwa 
do prowadzenia spraw w sądzie apelacyjnym.

W skardze kasacyjnej rzecznik powoda żąda 
uchylenia tej decyzji, zarzucając sądowi obrazę: 
1) art. 744, 755, 756, 758 i 760 upc. przez błędne 
uznanie, iż. założenie skargi apelacyjnej należy do 
czynności proceduralnych drugiej instancji; 2) art. 
4963 org. sąd. ros. oraz art. 5 dekretu o obrońcach 
sądowych i art. 755 p. 2, i 584 p, 4 pc. przez nie
rozpoznanie skargi apelacyjnej obrońcy P., pomi
mo, iż miał on świadectwo do prowadzenia spraw 
w sądzie okręgowym i pełnomocnictwo do założe
nia skargi apelacyjnej; 3) art. 9 upc. przez nieza
stosowanie w drodze analogji art. 13 przep. 
przech. do upc.; 4) art. 744 upc. przez pozostawie
nie skargi apelacyjnej bez rozpoznania, pomimo, iż 
sąd okręgowy nadał jej bieg na mocy decyzji, któ
rą jednak sąd apelacyjny pozostawił w mocy i 5) 
art. 711 upc. przez powzięcie błędnego wniosku, 
iż obrońca sądowy, mający prawo obrony spraw 
przed sądem okręgowym, nie jest uprawniony do 
zanoszenia skargi apelacyjnej.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosu rzecznika powoda, oraz wniosków 
podprokuratora,

Zważywszy:
1) że według art. 5 dekretu z 8 lutego 1919 r. 

(dzpr. nr 15, poz. 205), którego moc obowiązującą 
rozciągnięto rozporządzeniem rady ministrów z 1 
czerwca 1988 r. na ziemie wschodnie, obrońcy są
dowi uprawnieni są do obrony jedynie przy tych 
sądach, od których świadectwo do bronienia spraw 
cudzych otrzymali;

2) że założenie skargi apelacyjnej ma na celu 
obronę sprawy przed sądem apelacyjnym, ten bo
wiem sąd, według art. 743 i 772 upc., powołany jest 
do rozważenia istoty skargi, a przeto obrońca są
dowy, nie mający prawa do prowadzenia spraw 
w sądzie apelacyjnym, nie ma też prawa do założe
nia skargi apelacyjnej;

3) że aczkolwiek skarga apelacyjna celem uła
twienia stronom jej podania, czy uzupełnienia oraz 
dogodności manipulacyjnych sądu samego podlega 
złożeniu sądowi okręgowemu (art. 744 upc.), je
dnak nie zmienia przez to swego przeznaczenia; 
sąd okręgowy przecież nie ma ani obowiązku, ani 
też prawa wdawać się w treść i istotę skargi, lecz 
decyduje jedynie o przyjęciu skargi, zwróceniu jej, 
lub pozostawieniu bez biegu, nadto zarządza wrę
czenie odpisu przyjętej skargi i przesłanie akt do 
sądu apelacyjnego (755, 756, 758 i 762 upc.), rzecz 
oczywista, iż o istocie skargi apelacyjnej, jako 
czynności proceduralnej, decydować ma cel osta
teczny, jaki jej przyświęca, nie zaś droga, jaką ku 
temu celowi zmierza;

4) że dekret o obrońcach sądowych zaliczyć 
należy do przepisów porządku publicznego, ma bo
wiem na celu, aby obrona spraw cudzych przed 
sądem, w ręku osób zaufania godnych, a z prawem 
obeznanych spoczywała, gwoli prawidłowemu wy
konaniu wymiaru sprawiedliwości;
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5) że przeto posiadanie przez obrońcę sądowe
go upoważnienia swego mocodawcy do założenia 
skargi apelacyjnej, bez posiadania zarazem świa
dectwa do prowadzenia spraw w sądzie apelacyj
nym, jest bez znaczenia, gdyż przez umowy pry
watne nie wolno ubliżać przepisom, które do 
ochrony porządku publicznego zmierzają (art. 1589 
t. X cz. I);

6) że sąd apelacyjny w danym przypadku nie 
miał racji posiłkować się w drodze analogji art. 13 
przep. przech. do upc., albowiem w myśl art. 9 upc. 
sądy obowiązane są sądzić według praw obowią
zujących i w nich znaleźć rozwiązanie wszystkich 
przedstawionych im sporów, art. zaś 13 przep. 
przech. na ziemiach wschodnich nie obowiązuje;

7) że sąd apelacyjny nie był skrępowany de
cyzją sądu okręgowego w przedmiocie przyjęcia 
skargi apelacyjnej, sam bowiem powinien prze
strzegać, czy obrońca sądowy jest uprawniony do 
bronienia spraw przed sądem apelacyjnym, nie po
trzebował też uchylać tej decyzji sądu okręgowe
go, lecz mógł pozostawić skargę bez rozpoznania, 
pomimo przyjęcia tejże przez sąd okręgowy;

8) że więc skoro sąd apelacyjny ustalił, iż 
obrońca sądowy P. nie posiadał świadectwa do 
obrony spraw w sądzie apelacyjnym, to miał praw
ną podstawę do pozostawienia skargi bez rozpo
znania i nie dopuścił się obrazy powołanych 
w skardze kasacyjnej przepisów prawa, a przeto 
skarga kasacyjna na uwzględnienie nie zasługuje.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Majera S. oddala.
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P roces g ra n ic zn y , g d y  n ie  je s t  za ra zem  w in -  
d y k a c y jn y , m oże  być u m o rzo n y  n a  żąd a n ie  po
woda ty lk o  za  zgodą s tr o n y  p r ze c iw n e j.

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 12 czerw ca 
1924, C. 1837/23.

Zważywszy:
że, w myśl art. 4 upc. oraz ustalonej juryspru- 

dencji, gdy po wezwaniu pozwanego powód zrze
ka się swej pretensji bezwarunkowo i nazawsze, 
sąd mocen jest nawet bez zgody pozwanego postę
powanie w sprawie umorzyć, a powzięta w tym 
wzęględzie decyzja raz nazawsze przecina powo
dowi możność wznowienia przed sądem roszczeń, 
które na jego życzenie zostały nierozpoznane;

że jednak od tej ogólnej zasady wyjątek stano
wią niektóre specjalne spory, posiadające szcze
gólny charakter sporów, aczkolwiek powstałych 
z inicjatywy jednej ze stron, jednak prowadzonych, 
od chwili ich wytoczenia, już we wspólnym obu 
stron interesie; do takich sporów (actio duplex) 
należy spór o likwidację obowiązku, wynikającego 
z art. 646 kc., który stanowi, że każdy właściciel 
może zmusić swojego sąsiada do rozgraniczenia



przyległych do siebie ich posiadłości „na wspólny 
koszt"; już więc z tego ostatniego ustępu rzeczo
nego artykułu wypływa, iż prawo to jest wza
jemne, że przeto niedopuszczalne jest cofnięcie 
rozpoczętej w tym kierunku akcji na jednostronny 
wniosek podejmującego akcję, po wezwaniu stro
ny przeciwnej i w razie jej sprzeciwu, sprawa bo
wiem toczy się już, zwłaszcza po przeprowadze
niu szeregu uciążliwych nieraz dla stron i ko
sztownych czynności sądowych, koniecznych dla 
ustalenia granicy obu posiadłości, w interesie obu 
stron, a nawet porządku publicznego i winna być 
doprowadzona do końca, chybaby obie strony 
przez żądanie jej umorzenia za wspólną zgodą 
chciały stan granic, istniejący przed wytoczeniem 
powództwa, raz nazawsze usankcjonować;

że takie stanowisko jedynie odpowiada celowi 
art. 646 kc. oraz literalnej jego wykładni, gdy cho
dzi o zwykłą akcję o rozgraniczenie, bądź też na
wet gdy spór zachodzi o kierunek linji granicznej, 
a więc wogóle o akcję, nie wymagającą rozważe
nia sporu o własność; w tym ostatnim bowiem 
przypadku, gdy strony są w sporze o rozległość 
swoich posiadłości, łub gdy jedna z nich utrzy
muje, iż stała się właścicielem gruntu, uzupełnia
jącego jej dziedzinę, to w takim sporze, już o cha
rakterze windykacyjnym, w którym obie strony, 
powód i pozwany, odgrywają rolę odrębną, jedna 
zgłasza pretensję stanowczą i określoną, a druga 
ją zwalcza, cofnięcie takiej bez zgody strony prze
ciwnej jest dopuszczalne, co najwyżej strona poz
wana miałaby prawo żądać zasądzenia jej od po
woda kosztów procesu;

że jednak w danej sprawie, skoro, jak sąd ape
lacyjny ustalił, przedmiotem powództwa było je
dynie rozgraniczenie przyległych posiadłości stron, 
to, umarzając postępowanie na wniosek strony po
wodowej, która podjęła inicjatywę tej akcji, wzglę
dnie nabywców jej praw, i pomimo sprzeciwu 
strony pozwanej, pozostającej w procesie, sąd 
apelacyjny dopuścił się obrazy art. 4 i 711 upc,, 
która wymaga uchylenia zaskarżonej decyzji.

Z tych zasad sąd najwyższy decyzję sądu ape
lacyjnego w Warszawie z 24 stycznia 1923 roku 
z powodu obrazy art. 4 i 711 upc. uchyla i sprawę 
temuż sądowi do ponownego rozpoznania w innym 
składzie sędziów przekazuje.
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1. P y ta n ie , czy  d o m n ie m a n ia  są  w a żn e , w y 
ra źn e  i zgodne , n a le ży  do fa k ty c z n e j  s tr o n y  sp ra 
w y  i  p rze to  u s u w a  się  z pod  ocen y  są d u  n a jw y ż 
szego .

2. Z a w a rc ie  u k ła d u  p o jed n a w czeg o  m o że  być  
u sta lo n e  n a  p o d s ta w ie  d ow odów  p iśm ie n n y c h , choć  
n ie m a  p ism a , w y r a ź n ie  u k ła d  o b e jm u ją ceg o .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 20 września 
1923, C. 1269/22.

Zważywszy:
1) że sąd apelacyjny, jak wynika z osnowy wy

roku, na podstawie całokształtu materjału dowo
dowego, zwłaszcza listu pozwanego K. do oddzia
łu banku przemysłowego w Dąbrowie z 29 maja 
1920 r. (karta 48) oraz braku zaprzeczenia ze stro
ny pozwanego twierdzeniom powoda, iż wydał on 
K. pokwitowanie z odbioru 50.000 marek, ustalił, 
iż układ pojednawczy istotnie zawarty został 
przez wymianę przez strony rzeczonych pism, 
które łącznie stanowią jeden układ; ustalenie to 
należy do meritum sprawy i sprawdzeniu w postę
powaniu kasacyjnem nie ulega; przeto zarzut 
pierwszy skargi kasacyjnej obrazy art. 366 upc. 
jest zgoła bezzasadny;

2) że również bezzasadny jest zarzut obrazy art. 
339 upc., ponieważ, wbrew twierdzeniu skarżące
go, oświadczenia pozwanego, tak jak je odzwier
ciedlają protokóły sądowe z 20 maja i 22 sier
pnia 1921 r., nie zawierają wyjaśnień, jakoby K. 
przekazał K. sporną sumę 49.700 marek na kupno 
dla niego motorka gazowego za gotówkę w W ar
szawie; jeżeli zaś protokóły rozpraw były, zda
niem pozwanego, zbyt lakoniczne, sam sobie musi 
przypisywać winę, że ich nie uzupełnił; nie może 
przeto skarżący w chwili obecnej zarzucać sądo
wi apelacyjnemu, iż nie rozważył głosów pozwa
nego, w aktach się nieznajdujących, lub że nie 
ocenił dowodów, przez pozwanego złożonych, gdy 
pozwany nie wyjaśnił, czego niemi chce dowo
dzić;

3) że powód bynajmniej nie domagał się zło
żenia dokumentów przez pozwanego, a opierał się 
na tych dokumentach, które sam złożył, wyjaśnia
jąc nadto okoliczności, w jakich otrzymał od po
zwanego list z 29 maja 1920 r. (karta 48); przeto 
art. 443 i 444 upc., których obrazę zarzuca skar
żący, nie miały tu wcale zastosowania;

4) że pytanie, czy domniemania są ważne, wy
raźne i zgodne, należy do faktycznej strony spra
wy; nadto w ustaleniu swem co do istnienia ukła
du pojednawczego sąd apelacyjny w danym przy
padku wcale się nie uciekał do domniemań (sen
su strictu) z art. 1353 kc., przeto zarzut obrazy 
tego artykułu również nie może być uwzględ
niony;

5) że zarówno jest całkiem bezpodstawny osta
tni zarzut obrazy art. 2044 kc., układ bowiem po
jednawczy nie należy, jak słusznie uznał sąd ape
lacyjny, do umów uroczystych; tutaj pismo jest 
potrzebne nie dla bytu umowy, a tylko dla dowo
du (ad probationem); wystarcza zatem, jeżeli mo
żna wyprowadzić zawarcie układu nie z zeznań 
świadków, lecz z dowodów na piśmie.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Stanisława K. oddala.
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469.

Odmowa przesłuchania świadka, którego ba
danie było postanowione, tylko dlatego, że świa
dek zm ienił zamieszkanie, stanowi obrazę art. 81 
upc.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 3 lipca 1923, 
C. 2052/22.

Zważywszy:
że... 1-szy zarzut skarżącego jest słuszny, do

puściwszy dowód z przesłuchania powołanego 
przez pozwanego świadka K. (v. decyzja z 17-go 
stycznia 1922), sąd bez obrazy art. 81 upc. nie 
mógł następnie odmówić jego przesłuchania tylko 
dlatego, że świadek zmienił zamieszkanie (por. 
art. 812 upc.), przytoczonego zaś w uzasadnieniu 
odrzucenia rzeczonego dowodu argumentu, iż po
zwany pragnie działać na zwłokę, sąd, wbrew 
art. 142 upc., niczem w wyroku nie uzasadnił;

że przeto zaskarżony wyrok z powodu obrazy 
art. 81 i 142 upc. ulega uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Sosnowcu z 30 maja 1922 r. z powodu 
obrazy art. 81 i 142 upc. uchyla i sprawę temuż 
sądowi do ponownego rozpoznania w innym skła
dzie sędziów przekazuje.

C 469— 471

470.

Domniemanie, ustanowione iv art. 1759 k. c., 
nie wyłącza dowodu przeciwnego.

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 19 lipca 1923, 
C. 778/23.

Władysław G. wystąpił 5 stycznia 1923 r. o 
wyrugowanie Józefa T. i Antoniego S. z lokalu 
w domu powoda w Nowem-Mieście na tej pod
stawie, że pozwany T., przyjąwszy na siebie 
w umowie najmu z 10 stycznia 1916 r. obowiązek 
utrzymywania porządku w posesji powoda, obo
wiązku tego nie spełnił, gdyż władza policyjna 
skazała powoda na grzywnę w kwocie 55.000 mk. 
za niezachowanie czystości w rzeczonej posesji, 
a nadto z racji, że tenże pozwany przyjął bez zgo
dy powoda sublokatora w osobie współpozwa- 
nego S.

W odparciu powództwa pozwani zarzucali, że 
umowa najmu z 10 stycznia 1916 r., jako zawar
ta na rok jeden, wyekspirowała z dniem 1 lipca 
1917 r., i powołali się na świadków w celu ustale
nia, że po wygaśnięciu pomienionej umowy po
zwany T. zawarł z powodem dodatkową umowę, 
w myśl której powód zobowiązał się dostarczyć 
pomieszczenie dla stróża domu, czego jednak na
stępnie nie wykonał, uniemożliwiając w ten sposób 
pozwanemu utrzymywanie domu w należytej czy
stości.

Sąd pokoju, nie dopuściwszy dowodu z prze
słuchania świadków, powództwo G. uwzględnił, a 
sąd okręgowy w Płocku, z apelacji pozwanych, 
wyrok sądu I-ej instancji zatwierdził.

W kasacji pozwani wnoszą o uchylenie wyro
ku sądu okręgowego z powodu obrazy art. 1759 
kc. oraz art, 724 pc., przez odrzucenie powołane
go przez nich dowodu z przesłuchania świadków 
skutkiem błędnej wykładni art. 1759 kc.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora,

zważywszy:
1) że ustanowione w art. 1759 kc. domniema

nie nie wyłącza dowodu przeciwnego; uznawszy 
więc bez sprawdzenia powołanego przez pozwa
nych dowmdu z przesłuchania świadków, iż za
strzeżony w zawartej na czas od 1 lipca 1916 do 
1 lipca 1917 r. umowie najmu obowiązek biorące
go w najem w przedmiocie utrzymywania porząd
ku w domu powoda dotychczas pozostaje w mocy, 
chociaż powoływani przez pozwanych świadko
wie mieli stwierdzić, że po wygaśnięciu pierwot
nej umowy najmu strony zmieniły powyższy wa
runek, sąd okręgowy obraził zarówno art, 1759 
kc., jako też art. 129 i 142 upc.

2) że przeto zaskarżony wyrok w myśl art. 186 
upc. ulega uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Płocku z 2 marca 1923 r. z powodu 
obrazy art. 1759 kc. i art. 129 i 142 upc. uchyla 
i sprawę temuż sądowi do ponownego osądzenia 
w innym składzie sędziów przekazuje.
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1. Sąd drugiej instayicji winien  w term inie  
tuyznaczonym na rozprawę rozpoznanie sprawy  
odroczyć na żądanie strony zaapelowanej, której 
odpis skargi apelacyjnej nie został doręczony, cho
ciażby skarga sama była krótka i prosta i do je j  
odparcia nie potrzeba było szczególnego przygoto
wania ze strony zaapeloioanego.

2 . Strona  zaapelowna, zarzucająca n ieo trzy
manie odpisu skargi apelacyjnej i żądająca na tej 
zasadzie odroczenia sprawy nie utraca, w  razie 
nieuzwględnienia żądania przez sąd, prawa dal
szego popierania czynionych zarzutów  form al
nych, chociażby brała udział w rozprawie m ery
torycznej.

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 6 listopada 
1923, C. 11/22.

Zważywszy:
że W. wystąpił o eksmisję Z. z pokoju w do

mu jego w Radomiu z racji, że lokal ten został 
specjalnie urządzony na dom modlitwy, który 
stale się tam mieścił, a obecnie znów na ten sam 
cel jest potrzebny, pozwany zaś został tam



umieszczony czasowo przez osoby i urzędy nie
powołane, mieszka więc bez tytułu, a mieszkania 
opuścić nie chce;

że sąd pokoju wyrokiem z 27 września 1921 r., 
który pozostał bez wszelkiego uzasadnienia, po
wództwo W. uwzględnił, ale sąd okręgowy w Ra
domiu z apelacji pozwanego wyrok I-ej instancji 
z 13 października tegoż roku uchylił i akcję W. 
oddalił, odrzuciwszy przytem żądanie jego odro
czenia sprawy dla uzupełnienia braków, a więc 
umotywowania wyroku I instancji i doręczenia mu 
odpisu skargi apelacyjnej;

że sąd okręgowy co do istoty sporu wyszedł 
z założenia, że pozwany, usunięty przez policję ze 
swego mieszkania w innym domu ze względu bez
pieczeństwa, został umieszczony w spornem mie
szkaniu z zarządzenia władz i dlatego winien już 
w dalszym ciągu korzystać z opieki ustawy o 
ochronie lokatorów;

że co do zarzutów natury formalnej, zarzut 
braku umotywowania wyroku I instancji, sąd 
okręgowy uznaje za sprawę wewnętrzną sądu, a 
skarżącego za niepowołanego do podnoszenia tego 
zarzutu, zwłaszcza, że sprawę w I instancji wy
grał; co zaś do nieotrzymania przez powoda skar
gi apelacyjnej, niedopełnienie tej formalności sąd 
zastąpił podaniem rzecznikowi powoda skargi tej 
do wiadomości, a w uzasadnieniu tłumaczy, że jest 
ona tak krótka i prosta, iż nie wymaga specjalne
go przygotowania, więc niewręczenie odpisu nie 
może być poczytane za przeszkodę do rozpozna
nia sprawy, a prócz tego rzecznik powoda wziął 
udział w merytorycznem jej rozpatrywaniu;

że w kasacji rzecznik W. zarzuca zaskarżone
mu wyrokowi po 1-e obrazę art. 141 upc. wsku
tek nieuwzględnienia żądania odroczenia celem 
wygotowania przez sąd pokoju motywów; po 2-e 
obrazę art. 164, 1643 i 165, a pośrednio jeszcze 
art. 49 i 172 upc., wskutek odmowy odroczenia 
sprawy celem doręczenia powodowi odpisu skargi 
apelacyjnej i po 3-e obrazę art. 129 upc. oraz art. 
8 i 16 ust. z 27 listopada 1919 r. w przedmiocie 
rekwizycji mieszkań;

Zważywszy:
że nakaz art. 165 upc., obowiązujący do prze

słania odpisu skargi apelacyjnej wraz z załączni
kami stronie przeciwnej jest kategoryczny i nieza
leżny od uznania sądów, dotyczący więc formal
ności istotnej; tymczasem w sprawie obecnej do
ręczenia tego nie było, mimo to sąd okręgowy żą
dania odroczenia sprawy nie uwzględnił, i dlatego 
wyrok zaskarżony ulega uchyleniu z powodu 
obrazy powołanego przepisu w związku z art. 75 
upc.; jakkolwiek bowiem odroczenie sprawy, po
za wspólną zgodą stron, może być uwzględnione 
jedynie w przypadkach najważniejszych, ale do 
takich należy niewątpliwie niedoręczenie stronie 
odpisu apelacji; zastąpienie zaś doręczenia odczy
taniem skargi apelacyjnej na posiedzeniu i uzna
niem sądu, iż jest krótka i prosta, oraz że strona, 
czy rzecznik strony, może przyjąć rozprawę bez
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szczególnego przygotowania; — są obrazą prawa, 
gdyż tylko strona, której odpis miał być wręczony 
może się odpisu tego zrzec i do niej samej należy 
sąd, czy może ona bez przygotowania i uprzednie
go rozważania zarzuty apelacji odeprzeć nale
życie;

że tak samo błędne jest mniemanie zaskarżo
nego wyroku, jakoby powód przez udział w roz
prawie merytorycznej utracił prawo dalszego po
pierania czynionych zarzutów formalnych, rzecz
nik bowiem powoda słusznie wyjaśnia, iż był zmu
szony wytrwać na stanowisku zarówno ze wzglę
du na interes klijenta, jako i grożącą jemu same
mu odpowiedzialność (art. 49 i 172 upc.);

że wobec powyższych uchybień, już bez po
trzeby rozpoznania pozostałych zarzutów skargi 
kasacyjnej, wyrok zaskarżony nie może być utrzy
many.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Radomiu z 13 października 1921 
z powodu obrazy art. 75 i 165 upc. uchyla i sprawę 
temuż sądowi do ponownego rozpoznania w innym 
składzie sędziów przekazuje.
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1. D o sp o ró w  p rze d  sąd  je szc ze  n ie  w n ie s io 
n y c h  m a ją  za s to so w a n ie  n ie  p r ze p isy  o u k ła d a ch  
p o je d n a w c zy c h , za w a r te  w  a r t. 1357 do 1366 u s t. 
post. cyw ., lecz p r ze p isy  p ra w a  m a te r ja ln e g o , za 
w a r te  w  a r t. 20UU i  n a s t. kod. cyw . U kład  po- 
je d n a w c zy  p rze to , z a w a r ty  w  fo r m ie  p r y w a tn e j ,  
za c h o w u je  m oc i m a  s k u tk i  p ra w n e , choc iażby  
s tro n a , k tó ra  w b re w  u k ła d o w i p o je d n a w c ze m u  
i ju ż  po jeg o  za w a rc iu  spra iuę  w y to c zy ła  do są
du , u k ła d u  tego  w  sądzie  n ie  p o tw ie rd z iła .

2. J e s t  ica żn e  zrzec zen ie  się  p rze z  osobę, m a ją 
cą iv sw e m  p o sia d a n iu  n ie ru ch o m o ść  z ie m sk ą  z m o 
cy u m o w y  p rzy rze c ze n ia  sp rze d a ży , p ra w a  s łu żą 
cego j e j  n a  m o c y  u s ta w y  z d. 29 lipca 1919 r. 
(D z. U st. 1919 r. N r  65, poz. 388) do n a b yc ia  
n ie ru ch o m o śc i n a  w ła sn o ść  bez zg o d y  sp rzed a w cy .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 23 listopada 
1922, C. 295/22.

Stefan i Marjanna U. wystąpili w dniu 27 lute
go 1919 r. przed sąd okręgowy w Radomiu z po
wództwem z art. 1590 kc, przeciwko Józefowi C. 
(nr spr. 207/19 r.) o uznanie zawartej w dn. 13 lipca 
1917 umowy przyrzeczenia sprzedaży przez U. Jó
zefowi C. 10 dzies. 598 sążni kw. gruntu z kolonji 
Adamów Radzanowski, w pow. radomskim, za roz
wiązaną, o usunięcie C. z rzeczonego gruntu z jedno- 
czesnem zapłaceniem mu przez powodów 7.600 rb. 
podwójnego zadatku, o zasądzenie im od C. 6.000 
rb. za wyrąbane i sprzedane drzewo i potrącenie 
tej sumy z należnych mu 7600 rb. i oddanie spor- 
nego gruntu w posiadanie U. z zasiewami na takiej



przestrzeni, jaką objął w 1917 r. C. w dniu 4 kwie
tnia 1919 żądał oddalenia powództwa głównego, 
a jednocześnie wniósł akcję wzajemną o uznanie 
zawartej między stronami umowy przyrzeczenia 
sprzedaży części kolonji Adamów Radzanowski za 
rozwiązaną z winy małżonków U., o zasądzenie od 
nich 10.200 rb. podwójnego zadatku, a po potrące
niu należności na ich rzecz 1.200 rb. za sprzedane 
drzewo, o zasądzenie mu ostatecznie 9.000 rb., 
z przyznaniem prawa retencji do czasu zapłaty.

Niezależnie od tego Józef C. w dniu 18 czerwca 
1920 r. wniósł przeciwko tymże małżonkom U. 
przed sąd okręgowy w Radomiu oddzielne po
wództwo na zasadzie ustawy z 29 lipca 1919 
w przedmiocie umów przyrzeczenia sprzedaży nie
ruchomości ziemskich (nr spr. 360/20), z żądaniem 
uznania umowy z 13 lipca 1917 zawartej między nim 
a małżonkami U. za przenoszącą na niego prawo 
własności części kolonji Adamów Radzanowski 
i upoważnienia go do przepisania tytułu własności 
tej części na swoje imię w księdze hipotecznej. 
Wreszcie z dniu 31 lipca 1920 r. C. wniósł przed 
tenże sąd okręgowy w Radomiu trzecie powódz
two przeciwko małżonkom U. i Wiktorowi R. 
(nr spr. 507/20) o uznanie aktu spisanego przed 
rejentem Burghardtem w Radomiu z dn. 7 kwiet
nia 1920, na mocy którego U. sprzedali sporną 
część kolonji Adamów Radzanowski Rog., za po
zorny, a w każdym razie za nieszkodzący prawom 
C. do ustalenia prawa jego własności do tej osady 
drogą wyroku sądowego.

W toku przewodu sądowego w I instancji 
obrońca małżonków U. złożył do sprawy umowę, 
zawartą między C. i małż. U. w dniu 10 listopada 
1919 r., w której zaznaczywszy o istnieniu pierwot
nego powództwa U. i powództwa wzajemnego C., 
w drodze wzajemnych ustępstw, C. zrzekł się 
wszystkich praw, wynikających dla niego z mocy 
przyrzeczenia sprzedaży z r. 1917, oraz akcji wza
jemnej, tudzież na przyszłość prawa obrony z usta
wy z dn. 29 lipca 1919 r. i oddał sporny grunt 
w posiadanie powodów, za umówioną sumę ry
czałtowych odszkodowań 12.000 rb., z których 
przy umowie otrzymał 2.000 rb., małżonkowie U. 
zaś zobowiązali się solidarnie resztę umówionej 
wyżej sumy wypłacić C, w ciągu 2 tygodni od da
ty umowy, przyczem obie strony zrzekły się wza
jemnych do siebie pretensji.

W tym stanie wzajemnych skarg sąd okręgowy 
w Radomiu wyrokiem z 16 listopada 1920 r. 
w łącznem rozpoznaniu wszystkich 3 spraw, po
wództwa: C. przeciwko małżonkom U. o prawo 
własności części kolonji Adamów Radzanowski, 
wytoczone na zasadzie ustawy z 29 lipca 1919 (nr 
spr. 360/20), jak również powództwo tegoż C. prze
ciwko U. i W. R. o uznanie aktu z 7 kwietnia 1920 
za pozorny (nr spr. 507/20) oddalił; ze sprawy zaś 
nr 207/19 r. powództwo główne małżonków U., ja
ko też i powództwo wzajemne Józefa C. pozosta
wił bez rozpoznania.

Z dwóch apelacji od tego wyroku, wniesionych
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przez C. w sprawach nr 360/20 i nr 507/20, sąd ape
lacyjny w Lublinie w dn. 7/14 października wyrok I 
instancji zatwierdził, opierając się na umowie za
wartej między stronami w dn. 10 listopada 1919, 
która, z mocy art. 1134 kc., co do zawartych w niej 
wzajemnych zobowiązań, winna obie strony wiązać; 
pozatem sąd wyjaśnił, że powoływane przez ape
lującego przepisy art. 1362 upc. nie mają tu za
stosowania, ponieważ strony nie żądały umorze
nia spraw, ani też sąd spraw tych nie umorzył.

W kasacji C. żąda uchylenia wyroku, zarzuca
jąc mu obrazę art. 1362 i 1365 upc. art. 339 i 711 
tejże ustawy, art. 1108, 1109 i 1134 kc., oraz usta
wy z 29 lipca 1919 r. w przedmiocie umów przy
rzeczenia sprzedaży nieruchomości ziemskich, 
z powodu: 1) przyznania umowie stron z 10 listo
pada 1919 r. mocy obowiązującej, pomimo, że nie 
odpowiadała ona wymaganiom art. 1362 i 1365 
upc., oraz, że, jak widać z później wytoczonych 
przez C. dwóch powództw, C. nietylko nie w yra
ził na umowę powyższą swej zgody, lecz wprost 
jej odmówił, 2) że umowa ta, wobec wydania usta
wy z 29 lipca 1919 r., jest nieważna.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta i wniosków podprokuratora,

zważywszy:
że, wobec niezaskarżenia przez C. części wy

roku sądu okręgowego w Radomiu, która dotyczy
ła pozostawienia bez rozpoznania żądań powódz
twa głównego małżonków U. i wzajemnego C., 
wytoczonych w pierwotnej sprawie nr 207 19 r., 
skarga kasacyjna Józefa C. i powołane w niej za
rzuty mogą dotyczyć jedynie dwóch spraw, wyto
czonych już w roku 1920, a więc po zawarciu umo
wy, obejmującej układ pojednawczy między C. i U. 
w dniu 19 listopada 1919 r .;

że, w tych granicach sporu rozpoznając zarzuty 
kasacyjne C., należy zauważyć, co następuje:

1) że przedewszystkiem powołane przez skar
żącego, jako obrażone w wyroku sądu apelacyjne
go art. 1362 i 1365 upc. obejmują przepisy, nie ma
jące związku ze sprawą niniejszą w jej stadjum 
dzisiejszem, dotyczą bowiem pierwszy — ukła
dów pojednawczych w sprawach już toczących się 
w sądzie i zawartych w podaniach stron, składa
nych do sądu bez należytego poświadczenia pod
pisów stron przez notarjusza, lub sąd pokoju; ta
kie podania winny być potwierdzone przez strony 
na posiedzeniu wobec sądu; lecz tego w danej 
sprawie nie było; drugi, to jest art. 1365 dotyczy 
układów, zawieranych przed samym sądem; co do 
tych, wzajemne uczynione przez strony sobie 
ustępstwa, o ile ostatecznie układ nie dojdzie do 
skutku, nie są dla stron obowiązujące, ale i ten 
przypadek w danej sprawie nie istniał;

2) że jednak, o ile poza nieodpowiednio powo- 
łanemi artykułami ustawy postępowania sądowe
go cywilnego, z treści skargi kasacyjnej możnaby 
wywnioskować, iż chce ona poruszyć ogólne za
gadnienie, czy wprowadzenie na ziemiach b. za
boru rosyjskiego ustaw z r. 1864 miało wpływ na
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stosowanie przepisów prawa materjalnego o ukła
dach pojednawczych w art. 2044 — 2058 kc. za
wartych, to należy stwierdzić, że dział I, tytuł IV 
ks. Ili upc. (art. 1357 — 1366), jako zawierający 
przepisy o układach pojednawczych, mających na 
celu zakończenie przez , pojednanie toczących się 
w sądzie sporów, mógł wprowadzić do ściśle tej 
kategorji spraw szereg wymogów formalnych, 
w żadnym jednak razie nie stosują się one do przy
szłych, dopiero powstać mogących sporów, jakie 
obejmują wyraźnie przepisy naszego prawa ma
terjalnego w art. 2044 i nast, kod. cyw., które 
w tych sprawach w całej rozciągłości moc swoją 
zachowały;

3) że więc w sprawie niniejszej, skoro umowa 
z 19 listopada 1919 r. zawierała między innemi wa
runki, dotyczące przyszłych sporów, jak zrzecze
nie się przez C, korzystania i występowania z ak
cją, z ustawy z 29 lipca 1919 wypływającą, to 
sąd, bez żadnej obrazy przepisów proceduralnych 
o układach pojednawczych, miał obowiązek roz
poznać i ocenić moc obowiązującą tej umowy dla 
stron, odnośnie do sporów i spraw później wyto
czonych. Słusznie więc sąd apelacyjny wdał się 
w rozważenie, czy umowa powyższa odpowiada 
ogólnym przepisom, przez kodeks cywilny wyma
ganym, i, skonstatowawszy, że tak jest, uznał ją 
ż mocy art. 1134 kc. dla stron za obowiązującą;

4) że nie obraził sąd również art. 1108 i 1109 
kc.: ostatniego — z powodu, że, jak słusznie sąd 
zaznaczył, o błędzie, lub wymuszeniu podpisu na 
umowie z 19 listopada 1919 r. przez gwałt lub pod
stęp pozwany nic nie mówił i fałszu nie zarzucał; 
art, zaś 1108 — ponieważ, wobec dobrowolnego 
podpisania przez C. umowy, późniejsze wytocze
nie spraw, wbrew zawartej umowie, nie może do
wodzić braku jego zgody przy samem jej zawie
raniu ;

5) że z wyżej przytoczonych powodów nie zo
stała wreszcie obrażona i ustawa z 29 lipca 1919 r. 
w przedmiocie umów przyrzeczenia sprzedaży, 
ponieważ ustawa ta zabrania jednostronnego ko
rzystania sprzedawcy z umów w przedmiocie przy
rzeczenia sprzedaży, w związku z art. 1590 kc., nie 
zabrania jednak zupełnie nabywcy zrzeczenia się 
praw, przysługujących mu z tego rodzaju umów.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Józefa C. o d d a la .
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E k s c e p c ja  z  p o w o d u  s p r a w y  to c zą ce j s ię  w  są 
dzie  obcego p a ń s tw a , z k tó r e m  tr a k ta t  w  p r ze d 
m iocie  w y k o n a ln o śc i w y r o k ó w  są d o w ych  za w a r ty  
n ie  zo sta ł, j e s t  n ied o p u szc za ln a .

O b o w ią zek  m a łżo n k ó w  u d z ie le n ia  sobie  w za 
je m n e j  p o m o cy  i  w sp a rc ia  n a le ży  do s fe r y  p ra w  
o so b is tych , a n ie  m a ją tk o w y c h , o is tn ie n iu  w ięc  
i ro zc ią g ło śc i tego  o b o w ią zku  d e c y d u je  lex p a tr ia e

stro n . P o sia d a n ie  k o sz to w n o śc i, s łu żą cych  do oso
b istego  u ż y tk u ,  n ie  je s t  ró w n o zn a c zn e  z p o s ia 
d a n iem  dochodów , za p e w n ia ją c y c h  s ta łe  u tr z y m a 
nie , n ie  w y łą c za  w ię c  p r a w a  żą d a n ia  a lim en tó w .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 15 stycznia 
1923, C. 661/22.

Teodora-Edmunda D. wystąpiła 18 maja 1920 
przed sąd okręgowy w Warszawie przeciwko mę
żowi swemu Edmundowi D. o alimenty w wysoko
ści 2.000 mk, miesięcznie na przeciąg 6 miesięcy, 
poczynając od 1 kwietnia 1920 r., jako na przewi
dywany czas trwania wszczętego w tejże dacie 
przez powódkę procesu separacyjnego.

Sąd okręgowy, po oddaleniu w dniu 19 kwiet
nia 1921 zgłoszonej przez pozwanego ekscepcji 
z ustępu 2-go art. 571 upc., wyrokiem z 13 wrze
śnia 1921 r. powództwo D. uwzględnił, sąd apela
cyjny w Warszawie, z apelacji pozwanego, wy
rok sądu I instancji w dniu 15 grudnia 1921 r. za
twierdził.

W kasacji pozwany wnosi o uchylenie wyroku 
sądu apelacyjnego z powodu obrazy: 1) art. 711 
i ust. 2 art, 571 upc. oraz art. 5 kcp.; 2) art. 210 
i 219 pr. o małżeństwie; 3) art. 3 kcp. oraz art. 
31 i 32 tegoż kodeksu; 4) art. 409 upc. i 5) art. 242 
kcp. oraz norm ustawowych, regulujących wyso
kość dodatków rodzinnych urzędników.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosów rzeczników stron i wniosków pro
kuratora,

zważywszy:
1) że w uzasadnieniu zgłoszonej w odpowiedzi 

na powództwo ekscepcji z ust. 2 art, 571 upc. po
zwany powoływał się na to, że powódka wytoczy
ła przeciwko niemu poprzednio powództwo w tym
że przedmiocie przed piotrogrodzki sąd okręgowy 
i że sprawa ta dotąd ukończona nie została;

2) że wobec tego przy rozważeniu 1-go z przy
toczonych wyżej zarzutów kasacyjnych należy 
przedewszystkiem rozstrzygnąć, czy w myśl art. 
571 ust. 2 upc. dopuszczalne jest zgłoszenie eks
cepcji z powodu sprawy, toczącej się przed sądem 
cudzoziemskim wogóle, w szczególności zaś przed 
sądem rosyjskim;

3) że nie ulega wątpliwości, iż dopuszczając 
w art. 571 upc. zgłoszenie ekscepcji z powodu 
sprawy, toczącej się przed innym  sąd em , prawo
dawca miał na względzie jedynie sądy, których 
orzeczenia korzystają bezwzględnie, lub choćby 
tylko względnie (art. 1279 upc.) z powagi rzeczy 
osądzonej, w tych bowiem tylko warunkach zgło
szenie ekscepcji (litis pendentis) ma rację bytu; 
wysunięta więc wyżej kwestją łączy się ściśle 
z kwestją wykonalności wyroków sądów cudzo
ziemskich;

4) że w myśl art. 1273 upc. wyroki sądów cu
dzoziemskich ulegają wykonaniu w Polsce tylko 
o tyle, o ile wykonalność ich została ustanowiona 
w zawartym z danem państwem traktacie między
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narodowym; w braku więc takiego traktatu wy
rok sądu cudzoziemskiego z powagi rzeczy osą
dzonej w Polsce nie korzysta, a co za tem idzie 
nie może być również dopuszczone zgłoszenie 
w sądzie polskim ekscepcji z powodu sprawy, to
czącej się w sądzie obcego państwa, z którem 
traktat w przedmiocie wykonalności wyroków są
dowych zawarty nie został;

5) że przeto, wobec niezawarcia pomiędzy Pol
ską i Rosją podobnego traktatu, zgłoszona przez 
pozwanego ekscepcja z powodu sprawy, toczącej 
się rzekomo w tymże przedmiocie pomiędzy stro
nami przed sądem piotrogrodzkim, zasadniczo nie 
mogła być uwzględniona; odrzuciwszy więc rze
czoną ekscepcję, sąd art. 571 upc. bynajmniej nie 
obraził;

6) że w tych warunkach zarzut obrazy art. 5 
kcp. oraz art. 711 upc,, dotyczący wniosków sądu 
apelacyjnego co do obecnych stosunków prawno- 
sądowych w Rosji oraz co do znaczenia deklaracji 
rzecznika powódki, iż nie będzie ona popierać 
wszczętej przed sądem piotrogrodzkim sprawy, nie 
wymaga rozważania sądu najwyższego, pomienio- 
ne bowiem wnioski sądu apelacyjnego, wobec za
sadniczej niedopuszczalności zgłoszonej przez po
zwanego ekscepcji, nie mają w sprawie znaczenia 
decydującego;

7) że obrazy obowiązującego w dacie wszczęcia 
procesu art. 210 oraz art. 219 pr. o małż., tudzież 
art. 3 kcp. dopatruje się skarżący w tem, że sąd 
apelacyjny zaliczył prawo żony na alimenty do 
dziedziny wynikających z małżeństwa praw oso
bistych, gdy w istocie jest to prawo majątkowe 
i zastosował wskutek tego w sprawie niniejszej 
przepisy pr. o małż. 1836 r. (lex patriae), zamiast 
ustaw, jakie obowiązywały w Rosji, gdzie strony 
małżeństwo zawarły;

8) że jednak, wbrew zdaniu skarżącego, obo
wiązek utrzymywania żony przez męża, względ
nie wzajemny obowiązek małżonków do udzie
lania sobie pomocy i wsparcia w potrzebie 
(art. 210 prawa o małżeństwie w dacie wszczę
cia procesu, art. 208 tegoż prawa w re
dakcji obecnej), którego konsekwentnem rozwi
nięciem jest przepis art; 219 pr. o małż., powszech
nie do wynikających z małżeństwa stosunków oso
bistych jest zaliczany; co też znajduje uzasadnie
nie w prawodawstwie polskiem, artykuł bowiem 
179 kcp. z r. 1825, zastąpiony w r. 1836 przez art. 
210 pr. o małż. (a obecnie przywrócony w dosłow- 
nem brzmieniu w art. 208 pr. o małż. w redakcji 
ustawy z 1 lipca 1921), zamieszczony był w od
dziale 1-ym działu V tytułu V księgi I-ej rzeczo
nego kodeksu, noszącym tytuł ,,0  prawach i obo
wiązkach między małżonkami z e  w z g lę d u  n a  ich  
o s o b y “ , w przeciwstawieniu do oddziału Ii-go te
goż działu kodeksu, traktującego o prawach i obo
wiązkach między małżonkami ze  w z g lę d u  na  ich  
s to su n k i m a ją tk o w e;

9) że zresztą w każdym razie prawo żony na 
alimenty od męża związane jest ściśle z jej sta
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nem rodzinnym (status familiae), skoro więc 
w myśl art. 3 kcp. „prawom ściągającym się do 
stanu... podlegają polscy poddani Królestwa Pol
skiego, choćby zagranicą mieszkali" (por. także 
art. 11 prawa przechodniego do kcp. z, 1/13 czerw
ca 1825 r, dz, pr. tom X str. 291), to ustaliwszy, iż 
małżonkowie D. w chwili zawarcia małżeństwa 
w Rosji byli poddanymi b. Królestwa Polskiego, 
a obecnie są obywatelami Polski, sąd kasacyjny 
zasadnie zastosował do sporu ąuaestionis ich pra
wo ojczyste (art. 219 pr. o małż.), a co za tem idzie, 
ani art. 210 i 219 pr. o małż., ani art. 3 kcp. nie 
obraził;

10) że w tych warunkach przy rozważaniu py
tania, jakiemu prawu spór podlega, miejsce fak
tycznego zamieszkania małżonków w czasie pro
cesu nie ma żadnego znaczenia; zarzut więc obra
zy art. 31 i 32 kcp., dotyczący wniosku sądu ape
lacyjnego, iż strony mieszkają obecnie w W arsza
wie, rozważania sądu najwyższego nie wymaga, 
jako nieistotny;

11) że bezzasadny jest również zarzut obrazy 
art. 409 upc., której skarżący dopatruje się w nie
uwzględnieniu przez sąd apelacyjny zgłoszonego 
przezeń podczas rozpraw w tymże sądzie wnio
sku w przedmiocie dopuszczenia dowodu z prze
słuchania świadków, mających ustalić, że powód
ka posiada kosztowności, podarowane jej przez 
pozwanego w czasie pożycia małżeńskiego; nieza
leżnie bowiem od motywów sądu apelacyjnego, 
okoliczność, którą świadkowie stwierdzić mieli, 
nie miałaby w procesie decydującego znaczenia, 
gdyż posiadanie kosztowności, służących do oso
bistego użytku, nie jest równoznaczne z posiada
niem dochodów, zapewniających stałe utrzymanie;

12) że wreszcie przyznanie urzędnikom w usta
wie, należącej do dziedziny prawa publicznego, 
pewnych dodatków do poborów służbowych ze 
względu na stan rodzinny, pokrywających zresztą 
zaledwie nieznaczną część kosztów utrzymania 
ich rodzin, bynajmniej nie uchyliło mającego w da
nej sprawie analogiczne zastosowanie art. 242 
kcp,, w myśl którego alimenty winny odpowiadać 
potrzebom osób, mających do nich prawo, oraz 
środkom osób, obowiązanych je dawać; skoro 
przeto sąd apelacyjny przy określeniu kwoty mie
sięcznej należnych powódce alimentów wziął pod 
uwagę zarówno jej potrzeby, jak i dochody po
zwanego, to nie obraził ani art. 242 kcp., ani prze
pisów ustaw o wynagrodzeniu urzędników pań
stwowych; zasadność zaś wyprowadzonego przez 
sąd apelacyjny z okoliczności faktycznych wnio
sku, iż roszczenie powódki nie jest wygórowane, 
w postępowaniu kasacyjnem nie może być kwe
st jonowana;

13) że przeto skarga kasacyjna, jako bezza
sadna, ulega oddaleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
Edmunda D. od d a la .
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D zia ł n ie ru ch o m o śc i, m a ją c e j u rzą d zo n ą  h ip o 
tekę , m o że  n a s tą p ić  n ie  w c ze śn ie j, ja k  po u ja w n ie 
n iu  p ra w  sp a d k o b ie rc ó w  w w y k a z ie  h ip o te c zn y m  
.w tr y b ie  a r t. 125— 131 u s t. h ip . S ą d y  p o w in n y  
z u r z ę d u  p rze s trze g a ć , a b y  sp a d k o b ie rc y  w y le g i
ty m o w a li s ię  w e  w ła śc iw e j k s ię d ze  h ip o te c zn e j  
p rze d  d o ko n a n iem  d z ia łu ; w y ją tk o w o  ty lk o  d zia ł 
m o że  być p r ze p ro w a d zo n y , je że li  w n io se k  o za m 
kn ięc ie  p o s tę p o w a n ia  sp a d ko w eg o  zo s ta ł p rze z  w y 
d z ia ł h ip o te c zn y  za w ie szo n y  je d y n ie  z p r z y c z y n  
fo r m a ln y c h , p ra w a  za ś  d zie lą cych  się w ą tp liw o śc i  
n ie  b u d zą ; je d n a k o w o ż  sp rze d a ż  n ie ru ch o m o śc i  
sp a d k o w e j p r ze z  lic y ta c ję  p u b lic zn ą  n ie  m oże  być  
w y zn a c zo n a  p rze d  za m k n ię c ie m  p o stęp o w a n ia  
sp a d ko w eg o  i  u re g u lo w a n ie m  ty tu łu  w ła sn o śc i n a  
sp a d ko b iercó w .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby pierwszej sądu najw yż
szego z 4 czerw ca 1923, C. 246/22.’

W sprawie o dział spadku po J. J. sąd pokoju 
w Proszowicach wyrokiem z 13 czerwca 1921 
prawo własności połowy osady spadkowej 
nr 10 we wsi Szczytniki, w pow. miechowskim, 
obszaru 12 morgów 100 prętów, przyznał trojgu 
nieletnim dzieciom spadkodawcy z 2-go małżeń
stwa: S., Z. i M. J., a 7-morgową działkę gruntu 
nr 18 w kolonji Szczytniki, nabytą przy udziale 
banku włościańskiego, mającą urządzoną hipote
kę, przyznał B. St., córce spadkodawcy z 1-go 
małżeństwa, z wyznaczeniem wzajemnych spłat 
wyrównawczych, wreszcie wyznaczył sąd wdowie 
P. J. użytkowanie dożywotnie z odpowiedniej czę
ści gruntów i gotowizny, — poczem sąd okrę
gowy w Kielcach, jako II instancja, z apelacji 
wdowy J., 5 grudnia 1921 r. wyrok I instancji za
twierdził,

W skardze kasacyjnej J. w imieniu własnem 
i dzeci swych nieletnich zarzuca, że sąd okrę
gowy: 1) z obrazą art, 129 i 142 upc. pominął
zarzuty skarżącej, iż St. ma już gospodarstwo rol
ne przy mężu i że skarżąca żądała przeszacowa
nia kolonji Nr. 18 i sama ofiarowała za nią w imie
niu nieletnich 2 miljony mk.; 2) z obrazą art. 105, 
129 i 142 upc., oraz art. 815 kc. i 125—131 ust. h. 
z urzędu nie uznał przedwczesności rozporzą
dzenia kolonją Nr. 18, bez przeprowadzenia for
malności postępowania spadkowego w myśl prze
pisów ust. hip.

P o  w y słu ch an iu  sp ra w o z d a n ia  s ę d z ie g o - r e f e 
re n ta , g łosu  o b ro ń c y  S t. i w n io sk ó w  p ro k u ra to ra , 
zw aży w szy :

że między przepisami kc. o spadkobraniu 
i działach a przepisami odnośnego działu ust. hip. 
istnieje kolizja, jakkolwiek bowiem z art, 724 kc. 
następcy z samego prawa wwiązani są w majątek, 
prawa i obowiązki zmarłego spadkodawcy, nie
mniej przepisy ust. hip. w art. 125 i nast, dla w ła
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474. sności hipotecznej ustanawiają formalności szcze
gólne, zgodne z naturą jawności hipoteki; z art. 
zaś 815 kc. działu domagać się można w każdym 
czasie; wyłania się przeto kwestja, czy dział może 
być dokonany zawsze, niezależnie od stanu wy
kazu hipotecznego;

że przy tego rodzaju kolizji przepisy prawa cy
wilnego, jako ogólne i wcześniejsze, ustąpić muszą 
przed ustawą szczególną i późniejszą, co, zwłasz
cza wobec przepisu art. 163 samej ust. hip., dziś 
już należy do kwestji, w judykatorze przesądzo
nych;

że zadaniem każdego działu jest wyjście ze 
stanu niepodzielności i przekazania każdemu ze 
spadkobierców jego schedy; dlatego też przed
miotem działu być może to jedynie, co należało 
do spadkodawcy i z art. 724 kc. należy do spad- 
bierców niewątpliwie; skoro jednak działy dopie
ro mają na celu ostatecznie ustalić prawa do po
szczególnych przedmiotów spadku między współ- 
spadkobiercami, co może być zrealizowane drogą 
przekazania całego spadku, lub jego części na 
rzecz jednego lub kilku spadkobierców w natu
rze, czy to przez dział dobrowolny, czy sądowy, 
a z art. 5 i 11 ust. hip. prawo rozporządzania włas
nością zyskuje się dopiero przez wciągnięcie wła
ściwego tytułu do księgi hipotecznej, to i tego 
rodzaju przekazanie prawa własności w działach 
do danej nieruchomości hipotecznej na rzecz jed
nego lub kilku spadkobierców może być prawnie 
dokonane nie wcześniej, jak po ujawnieniu praw 
spadkobierców w wykazie hipotecznym w trybie 
art. 125 — 131 h. przepisanym;

że nadto porządek publiczny, dla którego usta
nowiony został instytut hipoteki, wymaga, aby są
dy z urzędu czuwały i nie dopuszczały możności 
istnienia dwóch rozbieżnych decyzyj, jrzyznają- 
cych prawa własności do jednego i tego samego 
przedmiotu różnym osobom: mianowicie decyzji 
hipotecznej i wyroku działowego; z tego powodu 
sądy obowiązane są przy działach w każdym przy
padku, gdy z akt sprawy lub przewodu sądowego 
wynika, iż nieruchomość ma urządzoną hipotekę, 
żądać, przed dokonaniem działu, wylegitymowania 
się spadkobierców w trybie art. 125 i nast. ust. h. 
we właściwej księdze hipotecznej, bez tego zaś 
sąd winien żądanie działu uznać za przedwczesne; 
wyjątek od tego może stanowić przypadek, jeżeli 
wniosek o zamknięcie postępowania spadkowego 
w hipotece został przez wydział hipoteczny za
wieszony jedynie z przyczyn formalnych, a prawa 
dzielących się wątpliwości nie budzą; ze wzglę
du jednak na konieczność zabezpieczenia praw 
osób trzecich, nabywających nieruchomość z licy
tacji, dokonywanej w drodze działów pod 
powagą sądu, sprzedaż taka nieruchomości, mają
cej urządzoną hipotekę, przez licytację publiczną 
nie może być wyznaczona w żadnym razie przed 
przeprowadzeniem i zamknięciem postępowania 
spadkowego po zmarłym spadkodawcy w hipotece
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i przed uregulowaniem w niej tytułu własności 
w trybie art. 125—131 ust. hip. na spadkobierców;

że tembardziej w działach nieruchomości, ma
jących urządzoną hipotekę, każda ze stron ma 
prawo poruszać kwestję braku zachowania for
malności hipotecznych w postępowaniu spadko- 
wem w każdem stadjum procesu, nie wyłączając 
i postępowania kasacyjnego;

że, stosując poglądy powyższe do sprawy ni
niejszej, jeszcze zauważyć należy: że do masy 
spadkowej po J. J. wchodzi między innemi dział
ka gruntu Nr. 18, nabyta przy udziale banku wło
ściańskiego, mająca urządzoną hipotekę;

że świadectwo pisarza hipotecznego stwier
dza, iż nieruchomość rzeczona zapisana jest dotąd 
w dziale II wykazu hipotecznego na imię spadko
dawcy J. J ., oraz że tytuł własności nie został 
przepisany w drodze art. 125 — 131 ust. hip. na 
spadkobierców, a nawet niema śladu, ażeby po
stępowanie spadkowe po śmierci właściciela było 
otworzone;

że w tym stanie rzeczy dokonanie działów 
przez sąd okręgowy z pominięciem tej ważnej dla 
sprawy okoliczności, bez sprawdzenia istotnego 
stanu hipotecznego tej części przedmiotu działu 
nie odpowiada wymaganiom art. 129 i 142 upc. 
i powodować winno uchylenie zaskarżonego wy
roku;

że wobec tego pozostałe zarzuty kasacji nie 
wymagają rozpoznania;

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu okrę
gowego w Kielcach z 5 grudnia 1921 r. ź powodu 
obrazy art. 129 i 142 upc. u c h y la  i sprawę temuż 
sądowi do ponownego rozpoznania w innym skła
dzie sędziów p r zek a zu je .
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N a  o b szarze  b. za b o ru  ro sy jsk ie g o  s to su n e k  
s łu żb o w y  p ra c o w n ik ó w  sa m o rzą d o w y c h  w ogóle, 
a p ra c o w n ik ó w  m ie js k ic h  w  szczegó lnośc i, do 
zw ią zk ó w  sa m o rzą d o w y c h , ja k o  n ie  o p a r ty  w y r a ź 
n ie  n a  u s ta w ie , m a  c h a ra k te r  p r a w n o -p r y w a tn y , 
i w y n ik a ją c e  z  tego  s to s u n k u  ro szc zen ia  m a ją t
kow e, ja k  n p . o d szko d o w a n ie  za  n ie p ra w n e  zw o l
n ien ie  ze s łu żb y , za leg łe  u p o sa żen ie  i t. p ., m ogą  
być dochodzone w  dro d ze  s ą d o w e j1) .

O rzeczenie zgrom adzenia ogólnego sądu najwyższego z 26 
stycznia 1924, Z. S. 5/23.

J) W nioski p rokuratora  B. P o h o r e c k i e g o .
Najwyższy Sądzie! W związku z zarzutam i skargi k a 

sacyjnej, rozstrzygnąć należy w spraw ie niniejszej n as tę 
pujące pytanie praw ne:

Czy może pracow nik sam orządow y na obszarze 
b. Kongresów ki i w ojew ództw  wschodnich dochodzić 
w drodze sądowej zaległego uposażenia i odszkodo
wania za n iepraw ne zwolnienie ze służby?

Je s t to jedna z naczelnych zasad procedury cywilnej,

Sąd najwyższy rozpoznawał skargę kasacyjną 
adwokata W. S., obrońcy M. W., na decyzję sądu 
apelacyjnego w Lublinie z 6 lutego 1922 r. w spra
wie przeciwko magistratowi m. Lublina o 79.305 
mk. 35 fen. z %,

M. W. wystąpił 2 września 1921 r. przed sąd 
okręgowy w Lublinie przeciwko magistratowi m. 
Lublina o zasądzenie sumy 79.305 mk. 35 fen. 
W uzasadnieniu tego żądania powód przytoczył, 
iż w grudniu 1918 r., będąc naówczas oficerem 
warszawskiej straży ogniowej, objął stanowisko 
komendanta straży ogniowej w Lublinie i w ciągu 
2 lat postawił tę straż na właściwym poziomie. 
Podczas inwazji bolszewickiej w lipcu 1920 r. po
wód wniósł podanie o bezterminowy urlop, w ce
lu wstąpienia do armji ochotniczej. Magistrat u- 
chwałą z 7 sierpnia 1920 r. podanie to uwzględnił, 
jednakowoż powód nie miał możności uskutecznić 
swego zamiaru natychmiast, gdyż magistrat dele
gacją z 10 sierpnia 1920 polecił mu eskortowanie 
ewakuowanego do Częstochowy mienia miejskie
go, a czynność ta zajęła czas od 11 do 26 sierpnia. 
W d. 29 sierpnia powód doręczył dowody wyko
nania delegacji, poczem nazajutrz wstąpił do armji 
ochotniczej, w której przebył do 26 listopada 
1920 r. Po powrocie do Lublina dowiedział się, że 
magistrat w połowie września zajął mieszkanie 
w gmachu miejskim, przeznaczone mu przy obję
ciu stanowiska komendanta straży ogniowej, i u- 
chwałą z 22 września 1920 r. zwolnił go z zajmo
wanego stanowiska, z przyznaniem trzymiesięcz
nej pensji (od 1 września do 1 grudnia), z zasady, 
iż powód czas od 7 do 28 sierpnia poświęcił spra
wom osobistym, a nie wstąpił do wojska. Wobec 
tego, że magistrat sam uniemożliwił powodowi 
natychmiastowe wstąpienie do wojska, poleciw
szy mu wykonania wyżej wzmiankowanej delega
cji, uchwała magistratu o zwolnienie powoda, po
wzięta podczas jego pobytu w armji ochotniczej, 
jest niesłuszna i nieprawna. Ponieważ zaś, sto
sownie do zarządzenia magistratu z 15 lipca 1920 
i uchwały rady miejskiej z 2 sierpnia 1920, do 
ochotników z pośród pracowników magistratu 
miały być zastosowane przepisy, dotyczące urzę
dników państwowych podczas pełnienia służby 
wojskowej ochotniczej, magistrat jest obowiązany 
wypłacić powodowi za cały czas pobytu jego 
w wojsku, t. j. za wrzesień, październik i listopad 
1920 całkowitą pensję z dodatkami drożyźnianym 
i rodzinnym, oraz wartość świadczeń dodatko
wych (mieszkanie, opał i t. p.), u sta lo n y c h  p rzy

obowiązującej w b. K rólestw ie Kongresowem i w ojewódz
twach wschodnich, że juryzdykcja sądów  cywilnych roz
ciąga się na w szelkie roszczenia praw no - p ryw atne, ale 
też tylko na nie (art. 1 i 2 upc.). W myśl tej zasady, rosz
czenia m ajątkow e osób pryw atnych przeciw ko państw u lub 
ciałom sam orządowym należą do drogi sądowej zwyczajnej 
o tyle, o ile w ynikają z takich  stosunków , gdzie organa 
państw ow e albo sam orządow e w ystępują nie w ch a rak te 
rze piastunów  w ładzy publicznej, lecz w charak terze przed-
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p r z y jęc iu  na  s ta n o w isk o  k o m e n d a n ta . Wreszcie 
jeżeliby magistrat uważał powoda za nie odpo
wiedniego pracownika, to mógłby był zwolnić go 
z wypłatą 3-miesięcznej pensji, licząc ją jed
nak od 1 grudnia. Powołując się tedy na 
art. 1134 i 1382 kc. i obliczając należne 
mu pensje za wrzesień, październik i listo
pad, dodatki, zapomogę, zasiłek na ekwipu
nek, koszta spowodowane delegacją i przejaz
dami jego i rodziny z Lublina do Warszawy, oraz 
trzymiesięczną pensję od 1 grudnia tytułem od
szkodowania, ogółem na sumę 104,335 mk. 95 fen. 
i potrącając otrzymaną trzymiesięczną pensję za 
czas od 1 grudnia oraz zaliczki, powód określa 
swą pretensję w wyżej wymienionej sumie 79,305 
mk. 35 fen. Na rozprawie rzecznik magistratu wy
toczył ekscepcję niewłaściwości drogi sądowej 
w tej sprawie i wnosił o jej umorzenie. Sąd okrę
gowy ekscepcję uwzględnił i sprawę umorzył, 
a sąd apelacyjny w Lublinie skargę incydentalną 
W. decyzją z 6 lutego 1922 oddalił. W kasacji peł
nomocnik W. wnosi o uchylenie decyzji sądu ape
lacyjnego z powodu obrazy a) art. 1 z uwagą upc. 
i mylnej wykładni art. 71 dekretu z 4 lutego 1919 
(Dz. Pr. 1919 nr 13, poz. 140) — przez niesłuszne 
uznanie niewłaściwości w tej sprawie sądu, gdy 
stosunek gminy miejskiej do swoich pracowników 
należy do sfery prawa cywilnego, nie zaś publicz-
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staw icieli fiskusa, względnie związku sam orządow ego, jako 
podm iotu praw  pryw atnych, biorącego udział w życiu cy- 
wilnem narów ni z osobam i pryw atnem u Nie m ożnaby więc, 
zgodnie z judykaturą  b. senatu  rosyjskiego, dochodzić przed 
sądam i zwyczajnem i zw rotu niew łaściw ie ściągniętych po
datków , ale sąd cywilny byłby w łaściw y do rozpoznania 
sporu w przedm iocie czynszu dzierżawnego z nieruchom o
ści, należącej do państw a czy jednostki sam orządowej.

A rt. 71 dekre tu  z 4 lutego 1919 o sam orządzie m iej
skim poz, 140 i art. 54 dekretu  z tejże daty  o tym czaso
wej ordynacji pow iatow ej poz. 141 w niczem powyżej 
wspomnianej zasady nie osłabiły, choć zaprzeczyć się nie 
da, że redakcja tych  artykułów  nastręczała  pew ne w ątp li
wości ł). Z daw aćby się bowiem mogło, że w edle tych a rty 
kułów  sądy zwyczajne byłyby  pow ołane do rozstrzygania 
sporów  naw et z zakresu  praw a publicznego, np. poda tko 
wego. Trudności, zw iązanych z w ykładnią powyższych 
artykułów , nie mogła ominąć, przy rozpoznaw aniu spraw  
adm inistracyjnych z b. K ongresów ki, b. izba IV sądu naj
wyższego, i uznała, że zgodnie z kardynalną zasadą, iż 
spory o praw o publiczne toczą się drogą adm inistracyjną, 
należy postanow ienia artykułów  71 i 54 rozum ieć w ten  
sposób, że odnoszą się one jedynie do przypadków , w k tó 
rych chodzi o pogw ałcenie przez uchw ały i zarządzenia 
w ładz sam orządow ych praw  prywatnych, nie zaś do przy
padków  pogw ałcenia praw  publicznych. Pogląd ten  szcze
gółowo uzasadnił dr. R. M oraczew ski w glosie do w yroku 
izby IV, zamieszczonego w 1-szym roczniku ..Orzecznictwa 
Sądów Polskich" pod liczbą 351. Z tych przekonyw ających 
wywodów zasługuje na podkreślenie uw ydatniona przez

]) A rt. 71: „Skargi na uchw ały i zarządzenia władz 
m iejskich, gwałcące praw a osób pryw atnych lub instytucji 
społecznych, podlegają kom petencji sądów  ogólno-państw o- 
wych“ .

A rt. 54: „Skargi na uchw ały i zarządzenia pow iato
wych organów kom unalnych, gw ałcące praw a osób p ry 
w atnych e tc .“ (jak w art. 71 dekretu  poz. 140).

neŚ°. i gdy przeto powód tylko na drodze sądowej 
może dochodzić swych pretensyj do magistratu, 
i b) art. 339 i 711 upc.—przez pominięcie, iż w da
cie wytoczenia powództwa powód w żadnym sto
sunku służbowym do magistratu nie pozostawał.

Sąd najwyższy w komplecie zwyczajnym, ma
jąc na względzie, iż zagadnienia prawne wynikłe 
w sprawie niniejszej, mają zasadnicze znaczenie 
i wymagają miarodajnego rozstrzygnięcia, uchwałą 
z 13 stycznia 1923, na mocy art. 2 dekretu z 8 lu
tego 1919 o ustroju sądu najwyższego (Dz. Pr, 
1919 nr 15 poz, 199) przekazał sprawę niniejszą 
kompletowi całej izby I,, komplet zaś całej izby I„ 
z tych samych względów i na tej samej podstawie, 
uchwałą z 19 marca 1923 przekazał sprawę zgro
madzeniu ogólnemu sądu najwyższego.

Sąd najwyższy na zgromadzeniu ogólnem, po 
wysłuchaniu sprawozdania sędziego - referenta 
i wniosków prokuratora, zważył, co następuje:

W myśl art. 1 upc. do właściwości sądów na
leżą tylko spory o prawa cywilne. Art. 71 dekretu 
o samorządzie miejskim (Dz. Pr. 1919 poz. 140), 
wbrew zdaniu skarżącego, zasady powyższej by
najmniej nie zmienił, powtarza on bowiem niemal 
dosłownie przepis art. 2 upc., który, jak to wynika 
z jego zestawienia z uwagą do art. 1-go upc., ma na 
względzie przypadki pogwałcenia zarządzeniami 
władz i urzędników państwowych praw prywat-

au to ra  glosy zgodność tekstu  art. 71 i 54 z art. 2 upc. 
S tw ierdza ona w sposób niew ątpliw y, że ustaw odaw ca 
z r. 1919 m iał na względzie postanow ienie art. 2 p ro ce 
dury cywilnej i pragnął umieścić w obu dekre tach  o sa
m orządzie analogiczne przepisy w tym celu, aby nie p o 
zostaw ić żadnej w ątpliw ości, że spraw y, należące według 
procedury  cywilnej do drogi sądow ej, mają pozostać na 
tej drodze także w tych przypadkach, w których obraza 
praw a nastąp iła  nie przez rozporządzenie władz lub u rzęd
ników rządow ych, jak się w yraża art. 2 upc., ale przez 
uchw ały i zarządzenia w ładz miejskich lub powiatow ych. 
Przyjąć zatem  trzeba, że wspom niane artyku ły  71 i 54 
żadnego wyłomu w dotychczasow ym  stanie praw nym  nie 
uczyniły, że przeto  na obszarze b. K ongresów ki i w oje
wództw  w schodnich*) spór z państw em , pow iatow ym  
związkiem kom unalnym  czy gminą o ty le  tylko na drogę 
procesu w sądach zwyczajnych w prow adzony być może, 
o ile jest sporem  o praw o pryw atne.

Czy jest sporem  o praw o pryw atne pow ództw o, w y
toczone przeciw ko m iastu przez osobę, zw olnioną ze s ta 
now iska w służbie miejskiej, o zaległe uposażenie służbowe?

O dpowiedź na powyższe pytanie zależy od w yjaśnie
nia, jaką jest na tu ra  praw na służby sam orządowej.

U staw a z 17 lutego 1922 o państw ow ej służbie cyw il
nej (dzu. Nr 21, poz. 164), uśw ięcająca praw no-publiczny 
charak te r tej służby, nie zaw iera żadnych postanow ień 
w przedm iocie służby sam orządow ej. T akie samo było s ta 
nowisko w tej kw estji tym czasow ych przepisów  służbowych 
dla urzędników  państw ow ych z 11 czerw ca 1918 (d. p. Nr 6, 
poz. 13). Na podstaw ie obu tych aktów  ustaw odaw czych 
da się stw ierdzić tylko to , że pracow nicy sam orządow i nie 
są  uw ażani za funkcjonarjuszów  państwow ych. Poniew aż 
ustaw y o służbie sam orządow ej nie posiadam y, naturę 
praw ną rzeczonej służby w ypadnie określić, wychodząc
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ł) W  r. 1922 dek re t z 4 lutego 1919 o tym czasowej 
ordynacji pow iatow ej rozciągnięty został na wojew ództw a 
wschodnie (dzu. Nr 56 i Nr 72, poz. 651 i 652.



n y ch  o b y w a te li, n ie  zaś  ich  p ra w  pub licznych . 
N iew ą tp liw e  w ięc jest, że  p o s ta n o w ie n ie m  a rt. 
71 p o m ien io n eg o  d e k re tu  p ra w o d a w c a  z a m ie rz a ł 
jed y n ie  zazn aczy ć , że  w y ra ż o n a  w  a rt. 2 upc, z a 
sad a  s to su je  się ró w n ież  w  p rz y k ła d a c h  p o g w a ł
cen ia  p ra w  p ry w a tn y c h  o b y w a te li p rz e z  u c h w a ły  
i z a rz ą d z e n ia  w ład z  sam o rząd o w y ch .

Nie ma też w sprawie znaczenia istotnego pod
niesiona w kasacji kwestja, że w chwili wyniesie
nia powództwa skarżący w stosunku służbowym 
już nie pozostawał, o charakterze bowiem roszczeń 
powoda decyduje źródło ich powstania, a nie oko
liczność, czy stosunek prawny, z którego te ro
szczenia wynikły, trwa nadal, czy został już roz
wiązany, W zakresie więc skargi kasacyjnej isto
tne znaczenie posiada pytanie, czy pracownik sa
morządu miejskiego na obszarze b. zaboru rosyj
skiego może dochodzić w drodze sądowej zaległe
go uposażenia, oraz odszkodowania za nieprawne 
zwolnienie ze służby? Rozstrzygnięcie zaś tego 
pytania zależne jest z kolei od takiej, czy innej 
odpowiedzi na inne ogólniejsze pytanie: czy stosu
nek służbowy pracownika samorządowego miej
skiego do gminy miejskiej należy do dziedziny pra
wa publicznego, czy prywatnego?

O ile chodzi o urzędników państwowych, kwe
stja żadnych wątpliwości nie budzi, zarówno bo
wiem w przepisach tymczasowych dla urzędników

z założeń ogólnych i odnośnych postanow ień dekretu  o sa 
m orządzie miejskim '), bardzo zresztą nielicznych.

K orporacja sam orządow a posiada, jak w iadomo, oso
bowość praw no - publiczną, jest związkiem terytorjalnym  
wyposażonym w „im perium 1'. W ystarczy w skazać, że rada 
m iejska i sejmik pow iatow y mają praw o w ydaw ania po
w szechnie obow iązujących rozpo rządzeń2), że gminy miej
skie, za pośrednictw em  m agistratów , w ładne są nakładać 
kary  grzywny i pozbaw ienia wolności na czas do 3-ch mie
sięcy za fałszywe zeznania podatkow e i t. d. 3). Jeże li nadto 
wziąć pod uwagę, że jednostkom  sam orządowym  wyższego 
stopnia, m ianowicie w ojewództwom, przekazany będzie na
w et pew ien zakres ustaw odaw stw a'1), wydaje się rzeczą 

naturalną, że stosunek korporacji sam orządow ej do p ra 
cow nika, za którego pośrednictw em  taż korporacja urze
czyw istnia swe zadania w zakresie adm inistracji publicz
nej, pow inien się kształtow ać jako stosunek, należący do 
dziedziny praw a publicznego. Tak też zapatruje się na cha
rak te r służby sam orządow ej nauka praw a adm inistracyj
nego 5). D ekret o sam orządzie miejskim z 4 lutego 1919 
zaw iera szereg praw ideł, k tóre  nie pozostaw iają żadnej
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*) D ekret o tym czasowej ordynacji pow iatow ej zaw iera 
naogół analogiczne postanow ienia.

2) A rt. 21 in fine dekretu  poz. 140 i art. 17 in fine de
k re tu  poz. 141. Por. także art. 90 konstytucji.

3) U staw a z 17 grudnia 1921 o zasileniu finansów miej
skich... (dzu. Nr 2/22, poz. 6) art. 27.

4) A rt. 3 i 67 konstytucji, oraz ustaw a z 26 w rześnia 
1922 o zasadach powszechnego sam orządu wojewódzkiego... 
(dzu. Nr 90, poz. 829).

5) Maurice Hauriou „Precis de droit adm inistratif et de 
droit public", wyd. 8-e z r. 1914, str. 87—88, 623—625 i in., 
a także: Otto Mayer „D eutsches V erw altungsrecht“ , wyd. 
2-gie z r. 1914— 1917, t. II str. 247. Czytam y tutaj: „Die 
óffentliche D ienstpflicht kann nur einem Trager óffentlicher 
Verwaltung geschuldet sein. A ber auch nicht jedem... Dem- 
nach sehen w ir óffentliche D ienstpflichte begriindet gegen 
dem Staat ais D ienstherrn, desgleichen gegeniiber dem

państwowych z 11 czerwca 1918 (Dz. Pr. poz. 13), 
które obowiązywały w dacie wyniesienia przez 
skarżącego powództwa, jakoteż w obowiązującej 
obecnie ustawie o państwowej służbie cywilnej 
z 17 lutego 1922 (dzu. poz. 164) prawno-publiczny 
charakter stosunku urzędnika do państwa jest wy
raźnie zaznaczony (art. 1 przep. z 1918 r. art. 1 
ustawy z 1922 r.).

Specjalne przepisy o służbie pracowników sa
morządowych, a w szczególności pracowników 
miejskich w b. zaborze rosyjskim dotychczas wy
dane nie zostały. W dekretach zaś o samorządzie 
miejskim (dzu. 1919 r. poz. 141) i w tymczasowej 
ordynacji powiatowej (tamże poz. 142), w których 
ubocznie zamieszczone zostały niektóre postano
wienia, dotyczące pomienionych pracowników, 
analogicznych postanowień niema.

Możnaby stąd już wnioskować, że skoro pra
wodawca, uważając widocznie, iż z samej istoty 
stosunku służbowego urzędników państwowych 
prawno-publiczny jego charakter nie wynika, 
uznał za potrzebne wyraźnie to w ustawie zazna
czyć, odnośnie zaś pracowników samorządowych, 
pomimo możliwości większych w tej mierze wąt
pliwości, tego nie uczynił, to oczywiście nie za
mierzał stosunkowi służbowemu ostatnich takiego 
charakteru nadać.

Należy jednak, dla usunięcia wszelkich co do
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w ątpliw ości co do tego, że nasz ustaw odaw ca trak tu je  
stosunek służbow y urzędnika miejskiego do gminy m iej
skiej, jako stosunek praw no-publiczny. Zawiązanie i u sta 
nie stosunku następuje nie na mocy umowy, lecz w try 
bie praw no-publicznym , przez „mianowanie" 9  i „zwolnienie" 
ze służby (art. 47 p, 7); działalność pracow ników  miejskich 
ulega regulaminom, uchw alanym  przez m agistrat (art. 47 
p. 8); m agistratow i, względnie pow ołanem u przez m agistrat 
specjalnem u urzędow i, służy władza dyscyplinarna nad p ra 
cownikami gminy (art. 48); ustanaw ianie i kasow anie po 
sad służbowych, uchw alanie etatów dla pracow ników  miej
skich należy do kom petencji rady  miejskiej (art. 21 p. 7 i 8). 
Samo istnienie w ładzy dyscyplinarnej m agistratu , obejm u
jące naw et praw o złożenia pracow nika z urzędu (o „urzę
dzie" tu  mowa), znamionuje publiczny charak te r stosunku 
praw nego pom iędzy pracow nikiem  miejskim a gminą, albo
wiem w ładza dyscyplinarna z istoty swej je s t2) w ładzą 
natu ry  publicznej, opiera się na stosunku podw ładności, 
obow iązku posłuszeństw a hierarchicznego. W służbie p ry 
w atnej o w ładzy dyscyplinarnej, w praw nem  znaczeniu, 
nie może być mowy. N aw et pracow nicy kontrak tow i 
w służbie państw ow ej nie podlegają odpow iedzialności dy
scyplinarnej 3). W reszcie, wspomnieć należy, że i kodeks 

karny  z r. 1903 urzędnika w służbie sam orządow ej stawia 
narów ni z urzędnikiem  państwow ym  (art. 636 in fine).

U rzędnik sam orządow y jest więc urzędnikiem  publicz
nym, pojęcie bowiem urzędnika publicznego jest szersze 
od pojęcia urzędnika państwow ego. Oczywiście, tak , jak 
istnieć może państw ow a służba k o n tra k to w a 4), tak  też

Reich, den Gemeinden und oberen KommunaRerbanden. 
auch gegeniiber den óffentlichen Religionsgemeinschaften.
Bei ihnen allen kann jener hohe sittliche Pflichtgedanke 
einen wiirdigen G egenstand finden..."

') Por. art. 4 ustaw y z 17 lutego 1922 o państwow ej 
służbie cywilnej.

2) Laband „D eutsches R eichstaa tsrech t”, 6 wyd. z r. 
1912, str. 106.

3) i 4) Por. w zór umowy z pracow nikiem  kon trak to -



tego wątpliwości rozważyć, czy pomiędzy ustawo- 
wem położeniem urzędników państwowych, a pra
cowników samorządowych (w szczególności miej
skich) nie zachodzi takie podobieństwo, że pomi
mo braku odnośnego postanowienia, należałoby 
przez analogję uznać, że i stosunek służbowy 
ostatnich posiada charakter prawno-publiczny. 
Przedewszystkiem więc należy zauważyć, że 
w myśl art. 2 ustawy o samorządzie miejskim, 
gmina miejska tak samo jak państwo, jest osobą 
publiczno-prawną, oraz, że organy samorządu 
sprawują w pewnym okresie władzę publiczną 
(imperium). Pod tym więc względem zachodzi ana- 
logja. Gdy jednak zasadniczo nawet organy wła
dzy państwowej mogą do spełnienia niektórych 
swych zadań używać pracowników kontrakto
wych (art. 14 ustawy z 17 lutego 1922 o służbie 
państwowej) wskazana wyżej analogja o rozstrzy
gnięciu kwestji jeszcze nie decyduje,

O charakterze publiczno-prawnym służby pań
stwowej decyduje przedewszystkiem ta okolicz
ność, że stosunek urzędnika do państwa zawią
zuje się nie na podstawie dwustronnej umowy, 
wyraźnej czy milczącej, a na podstawie jedno-
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możliwa jest kon trak tow a służba sam orządow a. K orporacja 
sam orządow a może całe kategorje czynności załatw iać 
przez osoby, z którem i jest zw iązana cyw ilną umową o 
pracę. N iew ątpliw ie, najczęściej zdarzać się to będzie 
w zakresie pryw atno-m ajątkow ych spraw  gminy (powiatu), 
jednakże nie jest w yłączone i w dziedzinie adm inistracji 
publicznej. W  każdym bądź razie, gdy chodzi o p racow ni
ka sam orządow ego, będącego jednym z organów ko rpo ra
cji w dziedzinie adm inistracji publicznej, domniemanie 
istnieje na korzyść tej tezy , iż pracow nik ten  znajduje się 
względem korporacji w stosunku praw no-publicznym . Kto 
tw ierdzi, że jest inaczej, udow odnić to musi.

Skoro stosunek służbowy urzędnika sam orządow ego do 
korporacji jest w zasadzie stosunkiem  praw no-publicznym , 
w ypada uznać, że i wypływające z tego stosunku praw o 
urzędnika do uposażenia jest praw em  publicznej n a tu ry 4). 
Do przeszłości należy już pogląd, jakoby roszczenia m ająt
kowe zawsze być m usiały praw no - p ry w a tn em i2). Bez 
względu w szakże na charak te r roszczeń m ajątkow ych, m a
jących swe źródło w stosunku służbowym , ustaw a może, 
oczywiście, przepisać sądow y tryb  ich dochodzenia. Byle 
tylko uczyniła to w yraźnie, bo w yrokow anie co do p re 
tensji natu ry  publicznej może należeć do sądów  zw yczaj
nych w tedy jedynie, gdy pew ne spraw y tym sądom w y
raźnie przekazane z o s ta ły 3). Ja k  w iadomo, tak ie  p o sta 
now ienia w przedm iocie uposażenia sędziów i urzędników  
zaw iera ustaw odaw stw o n iem ieck ie4), ale w b. K ongre
sówce i w ojew ództw ach wschodnich podobnych przepisów  
niema. Senat rosyjski stale w ypow iadał pogląd, że u rzęd
nik tak  państw ow y, jak i sam orządow y nie może poszuki
wać p łacy  służbowej, em erytury i t. p. trybem  skargi są-

wym, zam ieszczony w Nr 7 dziennika urzędow ego m ini
sterstw a spraw iedliw ości z r. 1923. Por. także art. 14 u s ta 
wy z 17 lutego 1922, poz. 164.

J) O. Mayer, ibid. t. II, str. 350 i n.
2) Tenże, ibid. t. I str. 117, t. II str. 356.
3j Por. w yrok okupacyjnego niem ieckiego sądu w yższe

go w W arszaw ie w spraw ie, wytoczonej przeciw ko bisku
pow i przez księdza, zwolnionego z posady w drodze dy
scyplinarnej, o w ynagrodzenie szkody. „G azeta Sądowa 
W arszaw ska11 z r. 1917, str. 376 (Nr 37),

4) §§ 9 i 70 ustaw y o organizacji sądow nictw a; § 149 
ustaw y urzędniczej.

stronnego aktu administracyjnego, jakim jest do
ręczenie urzędnikowi dekretu nominacyjnego. Za
sada ta jest expressis verbis wyrażona zarówno 
w przepisach z 1918 (art. 2 i 8) jak i w ustawie 
z 1922 (art. 4).

Analogicznego postanowienia dekrety o sa
morządzie nie zawierają. Niema w nich wogóle 
żadnego przepisu, z którego możnaby wywniosko
wać, kiedy i w jaki sposób stosunek służbowy 
pracownika samorządowego powstaje. Jest 
wprawdzie w tych dekretach mowa o „mianowa- 
niu“ pracowników, ale tylko ubocznie w rozdzia
łach dotyczących rozgraniczenia kompetencji po
między poszczególnemi organami samorządu. 
Z postanowienia, że pracownika miejskiego ,.mia
nuje “ magistrat, a nie np. rada miejska, bynaj
mniej nie można wnioskować, że jest tu mowa 
o nominacji, jako o jednostronnym akcie admini
stracyjnym, skutkującym z chwilą jego doręcze
nia pracownikowi zawiązanie się stosunku służ
bowego. Mówi się wszak również o „mianowaniu" 
urzędników instytucyj prywatnych, towarzystw 
kredytowych miejskich i t. p., chocąiaż chodzi tu 
oczywiście o przyjmowanie tych urzędników na

do w ej"). Polskie ustaw odaw stw o nic tu nie zm ieniło"). 
O czywiście, bez znaczenia jest okoliczność, czy osoba, 
w ystępująca na drogę sądow ą, jest jeszcze urzędnikiem  
publicznym, czy już być nim p rzestała , gdyż opuszczenie 
służby nie p rzeistacza roszczenia praw no - publicznego' 
w praw no - pryw atne. Zbyteczna może dodaw ać, że p re 
tensje pracow ników  kontraktowych nie są w yłączone z pod 
rozpoznania sądow nictw a zwyczajnego 7).

K w estja dochodzenia przed sądam i zw yczajnem i od
szkodowania za n iepraw ne w ydalenie ze służby publicznej 
musi być rozstrzygnięta na innych zasadach, niezależnie 
od odpow iedzi na pytanie, jaka jest praw na natu ra  (pu
bliczna czy pryw atna) tego rodzaju roszczenia. S tało się 
to konieczne ze wzgłędu na art. 98 cz. 2 i 121 ustaw y 
konstytucyjnej. A rtyku ły  te  nie pozostaw iają żadnych w ąt
pliwości, iż nasza konstytucja mieć chce, aby roszczenia
0 w ynagrodzenie szkody, zrządzonej przez adm inistrację 
publiczną, względnie urzędników  publicznych, należały  do 
zwyczajnej drogi sądowej. A le czy stąd  w ypływ a, że zawsze
1 w każdym  przypadku można w ystąpić przeciw ko pań 
stwu lub jednostce sam orządow ej na drogę sądow ą ze sk a r
gą odszkodow aw czą? Nie wydaje mi się, aby tak i punkt 
w idzenia przyjąć można. Postanow ienia ustaw y kon
stytucyjnej w przedm iocie napraw ienia szkody, w yrządzo
nej przez organa w ładzy państw ow ej lub sam orządow ej, 
uzgodnić potrzeba z przeprow adzoną w konstytucji zasa
dą podziału w ładz, w szczególności z przepisem , iż do 
orzekania o legalności aktów  adm inistracyjnych w zakresie 
adm inistracji tak  rządow ej, jak i sam orządow ej pow ołane 
jest sądow nictw o adm inistracyjne z najwyższym trybuna-
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5) Z nowszych orzeczeń: kas. cyw. dep. N r 68/1909,
70/1910, 73/1910; og. zgr. Nr 38/1909.

“) W e Francji spraw y urzędników  publicznych o w y
p ła tę  uposażenia służbowego i em erytury  należą do drogi
sądowo - adm inistracyjnej (,,contentieux de pleine juri-
d iction11) — Hauriou, ibid. str. 938.

?) Por. o statn i ustęp  umowy wzorowej z pracow nikam i 
kontraktow ym i. Zasługuje w szakże na uwagę, że senat ro 
syjski w orzeczeniu og. zgr. Nr 38/1909 uznał, iż w yłą
czone jest z pod rozpoznania sądów pow ództw o byłego 
konduk to ra  państw ow ej drogi żelaznej o zaległe uposaże
nie, chociaż konduktor pracow ał na kolei „po wolnomu 
najm u11.



służbę na podstawie umowy dwustronnej, a „mia
nowanie" ma wówczas znaczenie przyjęcia oferty
0 udzielenie posady.

Nie można zresztą przyjąć, że stosunek służ
bowy może powstać na mocy jednostronnego 
aktu nominacji, jeżeli ustawa nie określa jedno
cześnie następstw prawnych tego aktu. Można 
więc przyjąć, jak to też uczynił prawodawca, że 
stosunek służbowy urzędnika państwowego po
wstaje na skutek jednostronnego aktu mianowa
nia, skoro ustawa o służbie państwowej określa 
jednocześnie, jakie z tego aktu wynikają prawa
1 obowiązki urzędnika. Jakież jednak byłyby pra
wa i obowiązki urzędnika samorządowego w razie 
wyłączenia czynnika umowy, wyraźnej czy mil
czącej, skoro odnośne ustawy wcale jego praw 
i obowiązków nie określają? A nie można prze
cież dopuścić, że praw on żadnych nie posiada, 
a obowiązany jest spełniać wszystko, co mu przez 
władze miejskie polecone zostanie. Podkreślona 
przez sąd apelacyjny okoliczność, że do właściwo
ści rad miejskich należy uchwalanie etatów praco
wników miejskich (art. 21 dekretu), a do kompe
tencji magistratów należy kontrola nad pracow-

łem adm inistracyjnym  na czele (art. 73)1). Uzgodnienie 
osiągnie się tylko wówczas, jeżeli przyjmiemy, że gdy pod
stawę skargi odszkodowawczej stanowi nielegalność zarzą
dzenia albo orzeczenia, wchodzącego w zakres administra
cji publicznej, zwykła droga sądowa stoi otworem dopiero 
po uznaniu przez sąd administracyjny nieprawności danego 
aktu administracyjnego. Odmienne trak tow anie tej kw estji 
m iałoby ten  skutek , że spór o legalność ak tu  adm inistra- 
cyjnego, nie podlegający sam przez się kom petencji sądów 
zwyczajnych, dowolnie mógłby być przed te  sądy w ynie
siony pod postacią  roszczenia o w ynagrodzenie szkody. 
Byłoby to jaskraw e pogw ałcenie zasady, że ocena legal
ności ak tu  adm inistracyjnego specjalnego i indywidualnego 
nie należy do sądów  cywilnych (sąd cywilny w ładny jest, 
oczywiście, in terpre tow ać i oceniać, z punktu  w idzenia 
zgodności z ustaw ą, ak ty  adm inistracyjne charak teru  ogól
nego, t. j. rozporządzenia) 2).

Czy jednak uprzednie rozstrzygnięcie przez sądy 
adm inistracyjne kw estji praw ności ak tu  adm inistracyjnego 
jest konieczne nietylko w przypadku w ystąpienia p rze
ciwko państw u lub korporacji sam orządow ej („fait de ser- 
vice“ ), ale także w razie poszukiwań, skierow anych p rze
ciw urzędnikow i publicznemu osobiście („fait personnel“), 
m ożnaby co do tego mieć pew ne w ątpliw ości ze względu 
na art. 1316— 1330“ upc. i art. 23 przep. przech. do upc., 
k tóre to postanow ienia takich  ograniczeń nie zawierają.

Jasn ą  jest rzeczą, że w tych przypadkach, gdy skar
ga przeciw ko państw u lub jednostce sam orządow ej o od
szkodow anie opiera się nie na nielegalności ak tu  adm ini
stracyjnego, lecz na samowolnych czynach organów w ła
dzy („voie de fait“ ), w tedy  uprzedni w yrok sądu adm ini
stracyjnego nie jest potrzebny.

U staw a, k tó ra  stosow nie do ustępu 2 art. 121 ustawy 
konstytucyjnej ma przeprow adzić zasadę, w ustępie 1-szym
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1) U staw a z 3 sierpnia 1922 o najwyższym trybunale 
adm inistracyjnym  (dzu. Nr 67, poz. 600) precyzuje to p ra 
widło, stanow iąc w artykule  1-szym, że „dla orzekania 
o legalności zarządzeń i orzeczeń, wchodzących w zakres 
adm inistracji tak  rządow ej, jak i sam orządow ej, tw orzy się 
Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny1'.

2) Por. orzeczenie izby cywilnej sądu kasacyjnego fran
cuskiego z 24 października 1917 — „Pandectes franęaises“ 
r- 1918—1919, zeszyt 11-ty.

n ik am i (art. 47) p raw n o -p u b liczn eg o  c h a ra k te ru  
ich  s to su n k u  słu żb o w eg o  bynajm nie j n ie  s tw ie r 
dza, to  sam o bow iem , o ile  chodzi o e ta ty , m a 
m iejsce  w  p ry w a tn y c h  to w a rz y s tw a c h  ak cy jnych , 
a p ra w o  k o n tro li s łu ży  k a ż d e m u  p ry w a tn e m u  p r a 
co d aw cy  n a d  sw ym  p raco w n ik iem .

W sk azu je  jeszcze  sąd  a p e la c y jn y  n a  p rzep is  
p. 8 a r t . 47 d e k re tu  o sa m o rząd z ie  m iejsk im , p o d 
k re ś la ją c , że w  m yśl teg o  p rz e p isu  s łu ży  m a g is tra 
tom  p ra w o  w y d a w a n ia  o b o w iązu jący ch  d la  p r a 
co w n ik ó w  m ie jsk ich  reg u lam in ó w . G d y b y  jed n ak  
n a w e t p rzy jąć , że  m ó w iąc  o reg u la m in a c h  d la  k o 
m isji i de legacji m ag is tra tó w , p ra c o d a w c a  m ia ł na  
w zg lędzie  ró w n ież  p ra c o w n ik ó w  b ę d ą c y c h  w  s łu ż 
b ie  m iejsk iej, to  w  k ażd y m  ra z ie  reg u lam in y  ta k ie  
m ogą d o ty czy ć  ty lk o  sp o so b u  u rzęd o w an ia . O ile 
zaś chodzi o o k re ś le n ie  s łu żb o w y ch  p ra w  i o b o 
w iązk ó w  p raco w n ik ó w , to  te  p ły n ą ć  m ogą jed y n ie  
b ąd ź  to  z p rzep isó w  u s taw y , b ąd ź  te ż  z um ow y, 
choćby  ta  w y ra ż a ła  się w  m ilczącem  ty lk o  p rz y ję 
ciu nom inacji i w iad o m y ch  u rzęd n ik o w i re g u la m i
n ów  służbow ych .

W re sz c ie , n a d a n ie  m ag is tra to m , w zg lęd n ie  p o 
w o łanym  p rz e z e ń  sp ec ja ln y m  u rzęd o m , w ład zy

tegoż artykułu  w yrażoną, może, zapew ne, pow ództw o cy
wilne całkow icie uniezależnić od skargi sądowo - adm ini
stracyjnej, jednakow oż m niemałbym, że zaznaczona po
wyżej konieczność uznania przez sąd adm inistracyjny n ie
legalności aktu , będącego podstaw ą pow ództw a, wypływa 
z istoty naszych urządzeń. W e Francji rzecz przedstaw ia 
się prościej, poniew aż tam  uzyskać można zasądzenie od
szkodow ania w drodze sądow o-adm inistracyjnej („conten- 
tieux de pleine juridiction“ ) *). U nas nie byłoby to m o
żliwe 2).

Zwolnienie urzędnika ze służby przez w ładzę kom pe
ten tną  jest z isto ty  swojej tak , jak m ianowanie, aktem 
administracyjnym :1). Legalność tego ak tu  nie może być b a 
dana przez sądy zwyczajne, a przeto skarga o odszkodo
wanie jest dopuszczalna nie wcześniej, jak po uznaniu 
przez sąd adm inistracyjny, że zwolnienie nastąpiło  n ie
prawnie.

Przechodząc od tych rozw ażań do przypadku, będącego 
przedm iotem  spraw y niniejszej, stw ierdzić należy, że po
wód W., jak to  ustalił sąd apelacyjny, w ystąpił na drogę 
sądow ą przeciw ko gminie miasta Lublina z żądaniem  za
sądzenia zaległej płacy wraz z odsetkam i, zasiłku t. zw. 
w ojskowego, oraz odszkodow ania za niepraw ne zwolnienie 
ze stanow iska kom endanta miejskiej straży  ogniowej, Nie 
zostało udow odnione, iżby powód znajdow ał się względem 
gminy w stosunku służbowym kontraktow ym , a naw et 
w skardze kasacyjnej pełnom ocnik pow oda w yraża się 
w ten  sposób: „...przypuszczać należy, iż stosunek W. do 
m agistratu w ypływ ał raczej z umowy najm u, a nie był 
oparty  na dyscyplinie i uległości..." Skoro dowód zaw arcia 
umowy o pracę przyniesiony nie był, to  w myśl wywodów, 
powyżej przedstaw ionych, sąd apelacyjny m iał dostateczną 
podstaw ę do przyjęcia, że powód pozostaw ał w stosunku
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*) W e Francji rozpoznaniu sądów  cyw ilnych podlegają 
roszczenia odszkodow awcze przeciw ko adm inistracji z po 
wodu „voie de fait“ i przeciw  urzędnikom  osobiście („fait 
personnel"), ale w tym ostatnim  przypadku spraw a, w sku
tek  w kroczenia prefek ta , przenosi się do „tribunal des con- 
flits" — Hauriou, ibid. str. 91, 98 i n., 939—940.

2) Por. O rzecznictwo sądów  polskich, rocznik 1921— 1922, 
Nr 320 i glosę do tego orz.

3) Dałloz „R eperto ire  p ra tique“ , tom III (r. 1912), w y
raz „Com m une" teza 2007, 2009, 2010.



dyscplinarnej nad pracownikami miejskimi (art. 
48 dekretu o samorządzie miejskim) w braku 
wskazanych wyżej innych czynników, stanowią
cych istotę prawno-publicznego charakteru sto
sunku służbowego, nie ma również znaczenia de
cydującego. Sprawowanie władzy dyscyplinarnej 
nie jest w ścisłem znaczeniu przejawem władzy 
publicznej (imperium), stosowanie bowiem ostat
niej nie należy do poddania się jej przez tych, któ
rych odnośne zarządzenia dotyczą, zarządzenia 
zaś dyscyplinarne dotyczyć mogą tych tylko, któ
rzy się im uprzednio dobrowolnie przez przyjęcie 
urzędu poddadzą (por. Berthelemy, Traite elem. 
de droit administratif — wydanie 10-te, str. 68, 
por, także orzeczenie izby III sądu najwyższego 
z 14 lutego 1922 Rw. 158/22, zamieszczone w „Orze
cznictwie sądów polskich" tom II poz. 389).

Skoro więc w przeciwstawieniu do urzędni
ków państwowych prawodawca nie uznał w spo
sób wyraźny prawno-publicznego charakteru służ
by pracowników samorządowych wogóle, a pra
cowników miejskich w szczególności i skoro za
warte w dekretach samorządowych postanowie
nia co do tych ostatnich nie dają, w myśl wywodów 
powyższych, podstawy do wniosku, że położenie 
ich prawne jest analogiczne z położeniem urzędni
ków państwowych, to należy przyjąć, że stosunek 
ich służbowy do ciał samorządowych ma chara
kter prawno-prywatny, a co za tem idzie dla wy
nikających z tego stosunku roszczeń majątkowych 
droga sądowa jest otwarta.

Oparłszy przeto decyzję zaskarżoną na od
miennym poglądzie prawnym, sąd apelacyjny do
puścił się istotnej obrazy zarówno art. 1-go jako 
też art. 711 upc., wobec czego decyzja ta  ulega 
uchyleniu.

Z tych zasad sąd najwyższy,
decyzję sądu apelacyjnego w Lublinie z 6 lute

go 1922 z powodu obrazy art. 1 i 711 upc. uchyla
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służbowym praw no-publicznym , zw łaszcza wobec tego, że 
policja ogniowa jest cząstką adm inistracji publicznej, W tym 
stanie rzeczy, roszczenia pow oda co do zaległej płacy
i w szelkich do niej dodatków  (a więc i co do zasiłku w oj
skowego) zasadniczo nie nadaw ały  się do skierow ania na 
drogę procesu, roszczenie zaś w przedm iocie odszkodo
w ania, jako wniesione przeciw ko korporacji sam orządow ej 
z ty tu łu  rzekom ej niepraw ności dokonanego w jej imieniu 
ak tu  adm inistracyjnego, nie ulegało rozpoznaniu sądów  cy
wilnych, poniew aż uw zględnienie lub oddalenie pow ództw a 
w tej części m usiałoby zależeć od oceny zasadności zw ol
nienia pow oda ze służby, co w zakres kom petencji sądow 
nictw a zwyczajnego nie wchodzi ]h Słusznie zatem  p o stę 
pow anie w spraw ie niniejszej umorzone zostało.

Z tych pobudek, nie upatru jąc w zaskarżonej decyzji 
sądu apelacyjnego żadnej obrazy praw a, na mocy art. 793 
upc. mam zaszczyt wnosić, aby sąd najw yższy skargę k a 
sacyjną M arjana W. oddalić raczył.

1) Jakkolw iek  w chwili zw olnienia pow oda z zajm o
wanego stanow iska (r. 1920) nie było jeszcze najwyższego 
trybunału  adm inistracyjnego, niem niej jednak w spraw ach, 
dotyczących sam orządu, istniało już sądow nictwo adm ini
stracyjne, w ykonyw ane przez izbę IV sądu najwyższego.

i sprawę temuż sądowi do ponownego rozpozna
nia w innym składzie sędziów przekazuje.
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W  p rzy p a d k a c h , p r z e w id z ia n y c h  a r ty k u łe m
1 -szy m  u s ta w y  z d. 26 w rze śn ia  1922 r. poz. 781, 
a r t. 168U i  1688 t. X  cz. 1 Z w o d u  p ra w  n ie  m a ją  
za s to so w a n ia .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 10 stycznia 
1924, C. 1725/23.

Zważywszy:
że sąd apelacyjny w Lublinie z apelacji pozwa

nych wyrokiem z 30 kwietnia 1923 oddalił po
wództwo J. I. o wyrugowanie J. i A. małż. S. z po
siadłości w Podliskach w powiecie Ostrowskim 
stwierdziwszy, że rzeczoną posiadłość na mocy 
z 16 listopada 1918 I. przyrzekł sprzedać pozwa
nym, i że posiadanie ich oparte jest na tej umowie 
oraz że przyrzeczenie sprzedaży obowiązuje po
woda w myśl ustawy z 26 września 1922 w przed
miocie umów, dotyczących sprzedaży nieruchomo
ści w wojew, wschód, i ziem. wil. (dzu. 87 poz. 
781);

że w skardze kasacyjnej rzecznik powoda za
rzuca obrazę art. 1688 i 1684 ros, ust. cyw. (t. X 
cz. I zb. pr.) oraz zaznacza, iż pozwani nie udo
wodnili, aby powód wyzbył się dobrowolnie po
siadania na rzecz pozwanych;

że z mocy art. 1 ustawy z 26 września 1922 
umowy przyrzeczenia sprzedaży, zawarte przed 
1 stycznia 1921, o ile nieruchomość oddana zosta
ła w posiadanie nabywcy, obowiązują sprzedaw
cę, przepisy zaś ogólne, sprzeczne z tą zasadą nie 
mają w tych wypadkach zastosowania, a zatem 
wbrew mniemaniu skarżącego nie mają zastosowa
nia art. 1688 ros. ust. cyw., według którego umo
wa przyrzeczenia sprzedaży wygasa po upływie 
terminu, wyznaczonego na spisanie aktu sprzeda
ży, i art. 1684 tejże ustawy cyw., w myśl którego 
taka umowa nie stanowi dostatecznego tytułu po
siadania dla nabywców, gdyż te przepisy z przy
toczoną wyżej ustawą pogodzić się nie dają;

że przeto sąd apelacyjny, odrzucając wnioski 
powoda, oparte na art. 1688 i 1684 ros. ust. cyw., 
nie dopuścił się do pogwałcenia prawa;

że podniesiony w skardze kasacyjnej b ra k  do
wodów dobrowolnego oddania nieruchomości 
w posiadanie pozwanych na uwzględnienie nie za
sługuje, gdyż kwestja ta  należy do strony faktycz
nej sporu i sprawdzeniu w postępowaniu kasacyj
nem nie ulega, przed sądami zaś instancji meryto
rycznych powód nie zarzucał braku swojej zgody 
na objęcie spornej nieruchomości przez pozwa
nych;

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
J, I. oddala.
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T e s ta m e n t, za tw ie rd zo n y  do w y k o n a n ia  p rze z  
is tn ie ją c e  w  dacie śm ie rc i te s ta to ra , w ła d ze  są
dow e o k u p a c y jn e , m o żn a  obalić je d y n ie  w  drodze  
p o w ó d ztw a .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 13 grudnia 
1923, C. 1379/22.

Zważywszy:
1) że obrazę art. 131 upc. (powołany w kasacji 

art. 706 niema zastosowania w sądach pokoju) 
skarżące upatrują w pominięciu przez sąd okręgo
wy jednego z żądań, wyłuszczonych w skardze 
powodowej, mianowicie uznania ich praw spad
kowych do spornego gruntu; zarzut ten jednak nie 
może być uwzględniony, albowiem żądanie powyż
sze nie mogło mieć samodzielnego znaczenia, lecz 
było jedynie przesłanką dla żądania usunięcia po
zwanej z ziemi i budynków spadkowych oraz od
dania ich skarżącym; świadczy o tem dobitnie 
osnowa skargi apelacyjnej, w której skarżące nie 
wytykały nierozważenia przez sąd pokoju powyż
szego żądania;

2) że skoro sąd okręgowy ustalił, że testament, 
na który powołuje się pozwana, zatwierdzony 
został przez istniejące w dacie śmierci testatora 
władze sądowe okupacyjne, zasadnie uznał, iż te
stament powyższy może być obalony jedynie 
w drodze powództwa, wniosek taki bowiem znaj
dzie oparcie w ust. 2 art. 106610 t. X cz. 1 zb, pr, 
ros. oraz art. 9 upc.; nie zachodzi przeto obraza 
powołanego w kasacji art. 8 rozp. k. gen. w przed
miocie prawa cywilnego ani art. 1068 i 1070 t. X 
cz. 1 zb, pr.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
oddala.
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U sta len ie  zbęd n o śc i d la  b iorącego w  n a je m  
częśc i n a ję te g o  lo ka lu  n ie  d a je  p o d s ta w y  do czę
śc iow ego  ro zw ią za n ia  u m o w y  n a jm u , a n i bow iem  
ko d eks  c y w iln y , a n i u s ta w a  o ochron ie  lo ka to ró w  
n ie  p r z e w id u ją  m o żn o śc i częściow ego  ro zw ią za n ia  
n a jm u  z tego  p o w o d u 1) .

O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 12 lipca 
1923, C. 2064/22.

K. O. wystąpił 11 lutego 1921 przed sąd poko
ju w Żyrardowie przeciwko N.-H. K. o 2,400 mk. 
tytułem komornego za sierpień, wrzesień i paź
dziernik tegoż roku oraz o wyrugowanie pozwa
nego ze sklepu wraz z przyległą ubikacją w domu 
powoda na tej podstawie, iż pozwany komornego 
nie zapłacił, a nadto, że posiada on drugi dosta-

J) Zob, odmienne orzeczenie izby trzeciej — OSP. II. 616.

teczny dla swych potrzeb sklep w tymże domu, 
sklepu zaś ąuaestionis, który jest powodowi po
trzebny w celu rozwinięcia swego przedsiębior
stwa tkackiego, nie wyzyskuje.

W toku rozpraw powód, na skutek zarzutów 
pozwanego, przyznał, iż komornego od pozwane
go przyjąć nie chciał, nie życzy sobie bowiem, 
aby pozwany zajmował 2 sklepy, poczem pozwa
ny wobec sądu zapłacił powodowi komorne za 
czas od 1 stycznia 1922 r.

Sąd pokoju, po przesłuchaniu powołanych 
świadków i po dokonaniu wizji na miejscu, wyro
kiem z 12 maja 1922 wyrzekł eksmisję pozwanego, 
ale sąd okręgowy w Warszawie, w uwzględnieniu 
apelacji pozwanego, wyrok sądu 1-ej instancji 
w dniu 1 września 1922 uchylił i powództwo O. 
oddalił.

W kasacji powód zarzuca sądowi okręgowemu 
pogwałcenie: 1) art. 129 upc, przez oparcie wyro
ku na dowolnym wniosku, nie mającym podstawy 
ani w wyjaśnieniach stron, ani w treści protokułu 
wizji, że oba zajmowane przez pozwanego sklepy 
stanowią jedną całość; 2) tegoż przepisu przez 
pominięcie rzekomego przyznania pozwanego, iż 
sklep ąuaestionis pozostaje bez użytku i przez 
wypisanie powodowi przyznania, którego on nie 
uczynił; 3) art. 129 upc. oraz przepisów ustawy
0 ochronie lokatorów przez pominięcie zeznań 
przesłuchanych w sądzie 1-ej instancji świadków
1 przez oparcie wyroku na błędnym poglądzie, że 
zbędność mieszkania dla biorącego w najem daje 
tylko podstawę do rekwizycji, a nie do wyrzecze
nia eksmisji.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe
renta i wniosków podprokuratora,

Z w ażyw szy :
1) że pierwszy zarzut skarżącego jest bezza

sadny, wniosek bowiem, iż zajmowane przez po
zwanego pomieszczenia stanowią jedną całość, 
sąd okręgowy wyprowadził z treści protokułu wi
zji na miejscu, dokonanej przez sąd 1-ej instancji; 
zasadność zaś tego wniosku, jako dotyczącego 
strony faktycznej, nie ulega sprawdzeniu w po
stępowaniu kasacyjnem (art. 11 i 186 upc.);

2) że zarzut pominięcia rzekomego przyznania 
pozwanego nie znajduje potwierdzenia w aktach 
sprawy, pozwany bowiem nietylko nie przyznał, 
iż sporny sklep jest dla niego zbędny, ale twierdził 
wyraźnie, że sklep ten jest mu potrzebny i przez 
niego wyzyskany;

3) że z wzmianki w wyroku o przyznaniu 
przez powoda okoliczności, iż w zajmowanych 
przez pozwanego ubikacjach mieści się warsztat 
krawiecki i zamieszkują pozwani z bratem, by
najmniej nie wynika, aby sąd okręgowy nadał 
oświadczeniom powoda znaczenia przyznania 
zasadności zarzutów pozwanego; miał tu bowiem 
sąd na względzie tylko oświadczenia powoda co 
do tego, że pozwani mieszkają razem z bratem, 
który prowadzi warsztat, a nadał tym oświadczę-
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niom znaczenie tylko w związku z przytoczonem 
wyżej ustaleniem, iż zajmowane przez pozwanego 
wraz z żoną i bratem ubikacji stanowią jedną ca
łość;

4) że przeto i 2-gi z kolei zarzut skarżącego 
na uwzględnienie nie zasługuje;

5) że słuszny jest pogląd sądu okręgowego, iż 
zbędność dla biorącego w najem części wynajęte
go lokalu nie daje podstawy do częściowego roz
wiązania umowy najmu, ani bowiem kodeks cy
wilny, ani ustawa o ochronie lokatorów możności 
częściowego rozwiązania najmu z tego powodu 
nie przewidują; ustaliwszy więc, że wszystkie zaj
mowane przez pozwanego ubikacje stanowią jed
ną całość, nie miał też sąd potrzeby rozważania 
zeznań świadków co do tego, w jaki sposób poz
wany poszczególnych części przedmiotu najmu 
używa, a co za tem idzie i ostatni zarzut skarżą
cego uwzględniony być nie może,

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
K. 0 . oddala.
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479.

S ą d  m o że  oddalić  p o w ó d z tw o  z in n y c h  zasad  
p ra w n y c h , a n iże li te , n a  k tó re  się  pow o ły ioa ła  
s tr o n a  p o zw a n a .

.Orzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 5 maja 1923, 
C. 732/22.

Powódka K. P., powołana wraz z siostrami D.,
C. i S. P. do spadku po rodzicach, A. i E. P., w po
wództwie zwróconem w 1918 r. przeciwko S. J. 
wywodzi, że pozwana jest dalszą obcą nabywczy- 
nią sched spadkowych do majątku rodzicielskie
go, przypadłych siostrom jej D. i C., w szczególno
ści, że te jej siostry swoje udziały zbyły niejakie
mu J. J. za aktem urzędowym z 12 grudnia 1906, 
a ten z kolei te same prawa zbył niejakiemu G. 
za aktem z 4 stycznia 1912, od ostatniego zaś 
w mowie będące prawa spadkowe nabyła pozwa
na za aktem z 11 lipca 1916 za rub. 2,000.

W tym stanie rzeczy powódka, przedstawiając 
prawem własnem, oraz wskutek nabycia schedy 
siostry S. P., resztę praw do spadku rodziciel
skiego, oświadczyła pozwanej, iż ją życzy spłacić 
na mocy art. 841 k. c., a gdy pozwana na termin 
oznaczony do notarjusza się nie stawiła, powódka 
sumę przelewu wraz z kosztami aktu, razem mk. 
2.125, zaofiarowała i zaznaczyła, poczem w kon
kluzji żądała uznania tego zaznaczenia za dobre, 
przepisania w hipotece nieruchomości w Warce 
nr 30/21 prawa współwłasności na powódkę i wy
rugowania pozwanej.

Sąd okręgowy w Warszawie wyrokiem z 21/31 
marca 1921 powództwo w głównym przedmiocie 
uwzględnił, co zaś do eksmisji za przedwczesne 
uznał, pozwana zaś w apelacji żądała uchylenia 
zaskarżonego wyroku w całości z racji, po 1-e, że

powództwo jest spekulacyjne, dla wyzysku, po
2-e, że powódka praw skupu sama się z rzekła po
3-e, że nie obejmuje całej należności.

Sąd apelecyjny w Warszawie w d. 24 stycznia 
1922 wyrok I instancji uchylił i powództwo P. od
dalił z zasad, że spłata z art. 841 k. c. jest dopu
szczalne jedynie w wypadku przelewu ogółu 
praw spadkowych, tymczasem D. i C. sprzedały J. 
J. za aktem 1906 r. L. 648 nie wszystkie prawa 
spadkowe po rodzicach, a jedynie prawa do ozna
czonych przedmiotów spadkowych, mianowicie 
do gruntów i budynków, któremi spadkobiercy 
władali przytem rozdzielnie.

W kasacji rzecznik P. zarzuca sądowi apela
cyjnemu: po 1-e przeinaczenie treści aktu L. 638, 
którego przedmiotem było zbycie ogółu praw 
spadkowych D, i po 2-e wyprowadzenie wniosku
0 władaniu rozdzielnem spadkobiorców na zasa
dzie świadectwa magistrackiego, po 3-e pominię
cie zupełne zeznań świadków i no 4-e pominięcie 
zasad obrony strony przeciwnej.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-refe
renta, głosu rzecznika powódki i wniosków pod
prokuratora.

Zważywszy: ...
że wreszcie nie zasługuje również na uwzględ

nienie ostatni zarzut skarżącej, nieliczenie się 
sądu apelacyjnego z zasadami obrony pozwanej, 
która istotnie zasadą, iż przedmiotem spornego 
zbycia praw jest przedmiot oznaczony, a nie ilość 
część ogółu praw spadkowych, sama się nie bro
niła; skoro jednak obowiązkiem sądu jest znać
1 stosować prawo (curia novit jura), a w danym 
przypadku powódka roszczenia swoje opiera na 
art. 841 k. c., który uprawnia do spłaty i usunięcia 
obcego nabywcy jedynie ogółu, lub ilej części ogółu 
praw spadkowych, sporny zaś akt 1906 r. takiego 
zbycia nie dotyczy, więc sąd apelacyjny ustaliw
szy ten stan rzeczy, powództwo P. zgodnie z żą
daniem pozwanej zasadnie oddalił, chociaż strona 
pozwana sama broniła się mniej umiejętnie.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
K. P. oddala.

C 478— 480

480.

W a żn e  p r z y c z y n y  ro zw ią za n ia  n a jm u  n ie  m o 
gą być  p o w o ływ a n e , ja k o  obrona  p rze c iw k o  s k a r 
dze n a je m c y  o w y d a n ie  r ze c zy  n a ję te j .

Orzeczenie izby pierwszej sądu najwyższego z 22 listo 
pada 1923, C. 514/23.

Zważywszy:
że z powództwa L. S. sąd pokoju 23-go okręgu 

m. st. Warszawy wyrokiem z 10 stycznia 1922, na
kazał wyrugować pozwanego J. J. z 2-ch wozowni 
w domu nr 1 przy ul. Wilczej, a sąd okręgowy 
w Warszawie w dniu 5 października 1922 wyrok 
ten zatwierdził, ustaliwszy, że powód jest upraw-



C 480— 481

niony do korzystania ze spornego pomieszczenia 
z tytułu nie rozwiązanej dotąd, umowy najmu 
a pozwany, jako wypuszczający w najem, winien 
z mocy tejże umowy z pomienionego pomieszcze
nia się usunąć i oddać je powodowi;

że w skardze kasacyjnej rzecznik pozwanego 
zarzuca obrazę art. 81, 821, 105 upc. i przepisów 
ustawy o ochronie lokatorów z 18 grudnia 1920, 
a obrazę tę upatruje: 1) w niedostatecznem, zda
niem skarżącego, rozważeniu okoliczności sprawy, 
w jednostronnej na korzyść powoda ocenie nie
których dokumentów i wpozostawieniu bez nale
żytej oceny dokumentów, przemawiających na 
korzyść pozwanego i 2) w odmowie ustalenia, iż 
zachodzą ważne przyczyny do wypowiedzenia 
i rozwiązania najmu;

że zarzut pierwszy nie jest usprawiedliwiony, 
albowiem, jak zaznaczono w zaskarżonym wyro
ku, wnioski sądu okręgowego oparte są na zbada
niu i rozważeniu wszystkich okoliczności sprawy, 
przez strony przytoczonych, tudzież wszystkich 
przez nie złożonych dokumentów, szczegóło
wych zaś wywodów co do każdego poszczególne
go dowodu ustawa nie wymaga, a wnioski, przez 
sąd z materjału dowodowego wysnute, jako doty
czące sprawy faktycznej sporu, w postępowaniu 
kasacyjnem sprawdzeniu nie ulegają; wreszcie, 
zarzuconej przez oskarżonego jednostronności 
przy ocenie mocy dowodowej dokumentów dopa
trzeć się nie można;

że również nie jest słuszny zarzut drugi, gdyż, 
jak to słusznie i zgodnie z art. 811 i 131 upc. przy
jął sąd okręgowy, nie było potrzeby badania, czy 
zachodzą powody do wyrzeczenia rozwiązania za
wartej przez strony umowy najmu, skoro tego roz
wiązania żadna z nich się nie domagała.

Z tych zasad sąd najwyższy skargę kasacyjną 
J. J, oddala.

481.

P rze p is  częśc i 3 % 31 a u s tr ia c k ie g o  s ta tu tu  d y 
sc yp lin a rn eg o  a d w o ka ck ieg o  z dn . 1 k w ie tn ia  1872  
r . (D z. U st. P . L . 40) u p ra w n ia  R a d y  D y sc y p li
n a rn e  izb  a d w o k a c k ic h  n a  z ie m ia c h  p o lsk ich  b. za 
b o ru  a u s tr ia c k ie g o  do żą d a n ia  i  od sądów  in n y c h  
d z ie ln ic  R z e c zy p o sp o lite j  p rze s łu c h a n ia  św iadkó io  
pod  p rzy s ię g ą , a są d y  te  p o tc in n y  sp e łn ia ć  ta k ie  
żądan ia .

P rze p is  cz. 3 § 31 u p ra w n ia  a d w o ka cką  radę  
d y sc y p lin a rn ą  do za żą d a n ia  od są d u  p rze s ła n ia  j e j  
p o tr ze b n y c h  a k t  są d o w y c h ; je ś l i  zaś za chodzi 
p rze szk o d a  w  ic h  w y s ła n iu  sąd  p o ic in ien  n a to m ia s t  
u d zie lić  ra d zie  p o tr ze b n y c h  o d p isów  i  w yc ią g ó w  
z a k t  sp ra w y , albo p r o to k u łu  og lęd zin  a k t  i  do
k u m e n tó w .

V

O rzeczenie zebrania ogólnego sądu najwyższego z 5 kw ie
tnia 1924, Z. O. 2/24.

4 5 5

Na wniosek ministra sprawiedliwości z 6 lute
go 1924 nr III N. 1241/23 sąd najwyższy rozpozna
wał v/ myśl ust. a) art. 3 dekretu z 8 lutego 1919 
w przedmiocie ustroju sądu najwyższego (dz. pr. 
1919 nr 1 poz. 199) wątpliwości co do stosowania 
w okręgu sądu apelacyjnego w Warszawie § 31 
statutu dyscyplinarnego adwokackiego, obowią
zującego na ziemiach polskich b. zaboru austrjac- 
kiego.

Na skutek doniesienia sądu okręgowego w Ło
dzi, że w sporze cywilnym Ignacego St. przeciw
ko Henrykowi G. C. 825/21, adwokat dr. Stanisław 
K. w Krakowie był jednocześnie pełnomocnikiem 
obu stron, rada dyscyplinarna izby adwokackiej 
w Krakowie wytoczyła dochodzenie dyscyplinar
ne i opierając się na przepisie § 31 ustawy dyscy
plinarnej z 1 kwietnia 1872 r, (dzu. p. nr 40) odwo
łała się do sądu okręgowego w Łodzi z prośbą
0 udzielenie jej do przejrzenia akt sprawy C. 
825/21 i o przesłuchanie pod przysięgą świadka 
Ignacego St. Sąd okręgowy w Łodzi postanowie
niem z 10 listopada 1923 odmówił powyższemu 
żądaniu z zasad: że przepisy obowiązującej na 
obszarze b. Kongresówki ustawy postępowania 
cywilnego nie znają wypadków przesyłania akt 
spraw cywilnych urzędom niesądowym: że, prze
ciwnie, według art. 4, 452 — 455 rzeczonej usta
wy, osobom, nieuczestniczącym w procesie, mo
żna nawet odpisy z akt sądowych wydawać jedy
nie na zasadzie świadectwa właściwego sądu; i że 
przepisy zarówno rzeczonej ustawy post. cyw., jak
1 ogólnej instrukcji dla sądów Król. Pol., w zesta
wieniu z przepisami statutu o palestrze, nie wkła
dają na sądy obowiązku wykonywania żadnych 
czynności w zakresie postępowania dowodowego 
w sprawach, toczących się w radzie dyscyplinar
nej adwokackiej (art. 505 i 506 pc.).

W tym stanie rzeczy minister sprawiedliwości 
we wspomnianem na wstępie swem piśmie zazna
cza, że skoro w danym wypadku chodzi nie o in
teres prywatny izby adwokackiej, lecz o interes 
publiczny — umożliwienie radzie dyscyplinarnej 
adwokackiej przeprowadzenia dowodów i osądze
nia sprawy, w wykonaniu statutu dyscyplinarne
go, który, lubo wydany ongi przez państwo za
borcze, został jednak uznany przez Państwo Pol
skie, ma w Rzeczypospolitej moc obowiązującą, 
i skoro zastosowanie tego statutu na obszarze są
du apelacyjnego warszawskiego wywołało roz
bieżność poglądów pomiędzy radą dysc. izby ad
wokackiej w Krakowie a sądem okręgowym 
w Łodzi z powodu odmiennych przepisów ustawo
wych, przeto zachodzi potrzeba usunięcia tej roz
bieżności drogą miarodajnego przez sąd najwyższy 
wyjaśnienia danego pytania w sposób przepisa
ny ust. a, art. 3 dekretu o ustroju sądu najwyż
szego.

Przystępując do wyjaśnienia rzeczonej sprawy, 
sąd najwyższy po wysłuchaniu sprawozdań dwu 
sędziów referentów i wniosków prokuratora, zwa
żył co następuje:



1) W ustawodawstwie polskiem brak przepi
sów, wyrównywujących różnice prawa publiczne
go w poszczególnych dzielnicach Rzeczypospoli
tej, a wobec tego rozstrzygnięcie pytań, wywoła
nych rozbieżnością ustaw obowiązujących w róż
nych częściach Państwa Polskiego można i trze
ba opierać tylko na zasadzie stosownej wy
kładni przepisów obowiązujących w każdej dziel
nicy, pomnąc przytem, że w myśl wstępu do kon
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej Naród polski 
stanowi obecnie jedną całość , a sądy są z mocy 
art. 2 tejże konstytucji organem narodu, i że prze
to zasadniczo wykluczona jest taka wykładnia, 
która robiłaby wrażenie, że pod względem dzia
łalności władz wogóle, a sądów w szczególności 
pomiędzy czterema południowemi województwa
mi Rzeczypospolitej, a resztą jej obszaru istnieje 
podotąd dawna lin ja graniczna państw zabor
czych, tamująca normalną działalność poszczegól
nych władz polskich, w razie potrzeby załatwienia 
tej czy innej czynności poza obszarem danej dziel
nicy.

2) P o n iew aż  w  d an y m  ra z ie  chodzi o p o s tę p o 
w an ie  d y scy p lin a rn e , p rz e to  m o żn a  z gó ry  p rzy jąć  
jak o  d a lszą  z a sad ę  ogólną, że  w  b ra k u  p rz e p isó w  
o p o s tę p o w a n iu  d y scy p lin a rn em , n a le ż y  s to so w ać  
do  d an eg o  w y p a d k u  p rz e z  p o d o b ień stw o  p rz e p isy  
p o s tę p o w a n ia  sąd o w eg o  k a rn eg o , n ie  zaś p o s tę p o 
w a n ia  cyw ilnego , a  to  z pow odu , że  a u s tr . s ta tu t 
dyscyp l. adw . w  § 59 (co do w zn o w ien ia  p o s tę p o 
w ania) w y raźn ie  się p o w o łu je  n a  u s ta w ę  p o s tę 
p o w a n ia  k a rn eg o , a  i a r t. 29— 31, ty m czaso w y ch  
p rz e p isó w  o u rz ą d z e n iu  są d o w n ic tw a  w  K ró le 
s tw ie  P o lsk iem  (dzu, dep . sp r. z r. 1917 n r  1), m ó 
w iąc  o ś led z tw ie  d y scy p lin a rn em  i o k a ra c h  d y 
scy p lin a rn y ch , w sk azu ją  ta k ż e  n a  p o d o b ień s tw o  
p o s tę p o w a n ia  d y scy p lin a rn eg o  do p o s tę p o w a n ia  
k a rn eg o .

3) W ed łu g  s ta tu tu  d y scy p lin a rn eg o  d la a d w o 
k a tó w  z 1 k w ie tn ia  1872 r. (dz. u st. P . L. 40), o b o 
w iązu jąceg o  n a  z iem iach  p o lsk ich  b. z a b o ru  a u 
s tr ja c k ie g o  w  sp ra w a c h  d y sc y p lin a rn y c h  a d w o 
k a c k ic h  w  I in s tan c ji o rz e k a  ra d a  d y scy p lin a rn a , 
k tó ra  n iem a  p ra w a  p rz e s łu c h iw a n ia  b e zp o śred n io  
osób, n ie n a le ż ą c y c h  do s ta n u  a d w o k ack ieg o , lecz  
o d w o ły w ać  się o to  p o w in n a  do  sądów , a to  
w  m yśl p rz e p isu  § 31 w sp o m n ian eg o  s ta tu tu , k tó 
ry  głosi:

„Jeżeli do przygotowania rozprawy ustnej po
trzebne są dochodzenia, należy do przeprowadze
nia tychże zamianować jednego z członków rady 
dyscyplinarnej komisarzem śledczym, który w tej 
mierze powinien działać w porozumieniu z proku
ratorem. W tym celu komisarz śledczy może prze
słuchać obwinionego ustnie lub pisemnie, dokonać 
oględzin, tudzież przesłuchać świadków i znaw
ców. O przedsięwzięcie przesłuchań lub innych 
dochodzeń może też upraszać sądy właściwe, a te 
powinny takie jego wezwanie wykonać".

W drugiej instancji wniesione odwołania i za
żalenia rozstrzyga sąd najwyższy, który jeżeli
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uzna potrzebę uzupełnienia dochodzeń, ma prawo 
w myśl § 49 statutu, zlecić je radzie dyscyplinarnej 
lub wezwanemu sędziemu.

4) Wykonalność opartego na przytoczonym 
przepisie statutu dyscyplinarnego wezwania rady 
dyscyplinarnej o przesłuchanie świadków przez 
sądy na obszarze b. zaboru pruskiego nie ulega
łaby najmniejszej wątpliwości. Według bowiem 
obowiązującego tam niemieckiego statutu adwo
kackiego z 1 lipca 1878, dochodzenia dyscyplinar
ne przeprowadza sędzia, wyznaczony przez preze
sa sądu apelacyjnego (§ 71), a w postępowaniu dy
scyplinarnem mają zastosowanie, z pewnemi jeno 
zmianami, przepisy ustawy postępowania karne
go (§ 66). Sąd dyscyplinarny może zbadać świad
ków i znawców, wedle swego uznania, albo za 
pośrednictwem sądziego wezwanego, albo na roz
prawie głównej (§ 86). Przepisy zaś niemieckiej 
ustawy o ustroju sądów upoważniają sąd do od
mówienia wykonania rekwizycji, niepochodzącej 
od sądu przełożonego, tylko w razach, gdy sąd 
wezwany o nią nie jest miejscowo właściwy do 
danej czynności, albo gdy żądana czynność jest 
wzbroniona według praw, obowiązujących dla są
du, wezwanego do jej wykonania (§ 159).

5) Na obszarze ziem polskich b. obszaru rosyj
skiego statut palestry z 24 grudnia 1918 poz. 75 
dp. nie nadaje wprawdzie radom adwokackim ani 
prawa żądania pomocy sądów powszechnych, ani 
też prawa słuchania świadków pod przysięgą; ale 
art. 39 rzeczonego statutu wkłada na sądy obo
wiązek zawiadamiania rady adwokackiej o 
wszczęciu każdego dochodzenia karnego przeciw 
adwokatowi lub aplikantowi adwokackiemu i o 
każdych wyrokach zapadłych przeciwko adwoka
towi.

6 ) Rada dyscyplinarna izby adwokackiej w Kra
kowie, w myśl przytoczonej powyżej (pod 3) cz. 3 
§ 31 austr. statutu dyscyplinarnego z 1 kwietnia 
1772 (L. 40 dpp.) ma prawo zwracania się do są
dów państwowych o przedsięwzięcie przesłuchań 
lub innych dochodzeń i sądy powinny takie żąda
nie wykonać. Rzeczony przepis, pozostający 
w mocy w Państwie Polskiem w myśl art. 1 de
kretu z 8 lutego 1919 w przedmiocie zmian w urzą
dzeniach wymiaru sprawiedliwości w b. zaborze 
austrjackim (dzu. 1919 nr 15, poz. 200), musi być 
uważany na równi z każdą polską ustawą. Powyż
szemu zaś uprawnieniu rady dyscyplinarnej adwo
kackiej odpowiada obowiązek sądów wykonania 
wystosowanego prawnie wezwania. Aczkolwiek 
zaś takiego obowiązku nie ogłoszono wyraźnie 
ani w b. Królestwie Polskiem Kongresowem, ani 
na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej, ale nie 
mniej przeto wynika on z samego faktu zespolenia 
dzielnic różnozaborowych w jedno państwo zjed
noczone i niepodzielne. Sądy w okręgach apela
cyjnych warszawskim, lubelskim i wileńskim nie 
mogą tedy się nie liczyć ze statutem dyscyplinar
nym, obowiązującym w Krakowie i nie mogą nie 
uznawać wspomnianego ustawowego uprawnie
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nia krakowskiej rady dyscyplinarnej adwokac
kiej.

7) Pomoc sądów w sprawach dyscyplinarnych 
przez inne władze polskie prowadzonych, jest 
znana i własnemu ustawodawstwu Państwa Pol
skiego. Świadczy o tem art. 24 dekretu z 7 lutego 
1919 (dzp. 1919, nr 14, poz. 187) o odpowiedzial
ności dyscyplinarnej nauczycieli szkół publicz
nych, zatwierdzonego ustawą sejmową z 21 lipca 
1919, (dzp. 1919 nr 63, poz. 374) i obowiązujące
go w całej Rzeczypospolitej. Według bowiem te 
go przepisu, komisarz urzędu dyscyplinarnego 
rady szkolnej okręgowej może w razie nieodzow
nej potrzeby zwracać się o pomoc do władz są
dowych, w szczególności może prosić sąd właści
wy o przesłuchanie świadków pod przysięgą. Po
dobny przepis zawierają także art. 22 i 26 ustawy 
z 17 lutego 1922 o organizacji władz dyscyplinar
nych i o postępowaniu dyscyplinarnem przeciwko 
pracownikom państwowym (dzu. 1922 nr 21, poz, 
165).

8 ) Tak więc zasadniczo nie ma wątpliwości, co 
do obowiązku sądów w okręgach apelacyjnych 
warszawskim, lubelskim i wileńskim udzielania 
pomocy prawnej na przedstawienia rad dyscypli
narnych adwokackich w Krakowie lub Lwowie, 
Przemyślu i Samborze, i pozostaje tylko pytanie: 
w jakich wypadkach i z jakiego tytułu sąd może 
takiej pomocy odmówić. W tym przedmiocie 
istnieją w Państwie Polskiem wskazówki tylko 
w modłach prawnych międzynarodowych, Według 
art. 56 umowy, zawartej między Polską a wolnem 
miastem Gdańskiem z 24 października 1921, po
danej w załączniku do ustawy z 17 grudnia 1921, 
w przedmiocie zatwierdzenia rzeczonej ustawy 
(dz. ust. 1922, nr 16, poz. 139), władza sądowa 
jednej ze stron umawiających się może się zwró
cić do właściwej władzy sądowej drugiej strony
0 dokonanie czynności sądowych, należących do 
zakresu działania tejże władzy, przyczem, z mo
cy art. 58, można się uchylić od wykonania żąda
nej czynności, jeśli jej załatwienie nie należy do 
zakresu władzy sądowej, przesłania zaś akt i in
nych dokumentów można odmówić, jeśli z powo
du ich ważności zachodzą szczególne obawy, a za
rząd sprawiedliwości na odmowę się zgodzi. Po
dobne postanowienia, z wyjątkiem jeno przepisu 
co do przesyłania akt i dokumentów, zawierają 
także art, 8 i 11, konwencji haskiej z 17 lipca 
1905, do której Polska zamierza przystąpić w myśl 
ustawy z 12 maja 1922, (dz. ust, 1922, nr 60, poz. 
535). Rzecz oczywista, że przepisy prawa między
narodowego nie stosują się do różnych władz jed
nego państwa. Atoli z przepisów tych można 
a contrario wysnuć wniosek, że władza sądowa, 
otrzymująca zlecenie innej władzy krajowej może
1 powinna być pomocną przynajmniej w takim za
kresie, w jakim z mocy zawartych traktatów, jest 
obowiązana do wykonania zleceń władzy cudzo
ziemskiej. Z tego więc wynika, że sąd innej dziel
nicy mógłby odmówić żądaniu rady dyscyplinarnej
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adwokackiej z b. zaboru austrjackiego tylko, je
śliby żądana czynność nie wchodziła w zakres 
działalności sądowej, lub jeśliby była wyraźnie za
kazana ustawą obowiązującą w miejscu działania

9) Przesłuchanie świadka, o które krakowska 
rada dyscyplinarna upraszała sąd okręgowy w Ło
dzi zalicza się do zwykłych czynności sądowych, 
(por. art. 292 i 2921 ust. post. kar.), a ponieważ 
czynność ta nie jest zabroniona i wchodzi w za
kres działalności sądów, przeto sąd okręgowy po
winien był świadka przesłuchać,

10) Podobnież ma się rzecz z przesłaniem akt. 
O ile chodzi o akta spraw karnych, to powołane 
wyżej ustawy o odpowiedzialności dyscyplinarnej 
nauczycieli szkół publicznych (art. 52) i o postę
powaniu dyscyplinarnem przeciwko pracownikom 
państwowym (art. 22) nietylko pozwalają, ale 
wprost nakazują sądom, by swych akt karnych 
udzielały na żądanie sądom dyscyplinarnym. Co 
zaś do akt cywilnych w tej mierze wskazówkę 
(por. ustęp 8) nasuwa wspomniana powyżej umo
wa Polski z Gdańskiem, zastrzegająca wogóle, że 
odmowa przesłania akt sądowych może nastąpić 
tylko za wyraźną zgodą ministra sprawiedliwości. 
Wysłaniu akt sądowych sprawy cywilnej na żąda
nie rady dyscyplinarneej adwokackiej nie stoją na 
przeszkodzie art. 452 — 455 upc., jako odnoszące 
się tylko do wysyłania akt i dokumentów na żą
danie strony, rada dyscyplinarna zaś jest organem 
samorządowym stanu adwokackiego, stojącym 
pod nadzorem ministra sprawiedliwości, a w za
kresie orzecznictwa padlegającym sądowi najwyż
szemu, a zatem jest urzędem publicznym, aczkol
wiek nie państwowym. Gdy chodzi o interes pu
bliczny, to przepisy postępowania cywilnego nie 
wzbraniają sądowi, aby przesłał akta takiemu or
ganowi. Zasadniczo niema przeszkody do udziele
nia w ten sposób nawet akt sprawy, będącej w to
ku, o ile to w poszczególnym wypadku jest możli
we ze względu na przebieg sprawy (podob. art. 
454 upc.). Jeśli zaś akt toczącej się sprawy nie mo
żna udzielić w oryginale, należy albo przesłać po
trzebne z nich odpisy i wyciągi, albo w myśl art. 
371 upk. sporządzić należyty protokół oględzin.

Z tych zasad na mocy ustępu a, art. 3 dekre
tu o ustroju sądu najwyższego (dz. pr. 1919, nr 15, 
poz. 199),

sąd najwyższy w odpowiedzi na wniosek mini
stra sprawiedliwości wyłuszczony na wstępie 
uchwalił wyjaśnić:

1) że przepis części 3 § 31 austrjackiego statutu 
dyscyplinarnego adwokackiego z 1 kwietnia 1872 
(dz, ust. p. L. 40) uprawnia rady dyscyplinarne 
izb adwokackich na ziemiach polskich b. zaboru 
austrjackiego do żądania i od sądów innych dziel
nic Rzeczypospolitej przesłuchania świadków pod 
przysięgą, a sądy te powinny spełniać takie żą
dania;

2) że przepis powyższy uprawnia także adwo
kacką radę dyscyplinarną do zażądania od sądu 
przesłania — jej potrzebnych akt sądowych; je
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śli zaś zachodzi przeszkoda w ich wysłaniu, sąd 
powinien natomiast udzielić radzie potrzebnych 
odpisów i wyciągów z akt sprawy, albo dokonać 
oględzin akt i dokumentów.
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482.

Do dozorców  d o m o w y c h  w  w o je w ó d z tw a c h :  
K ra k o w sk ie m , L w o w sk ie m , S ta n is ła w  ow  sk ie m  
i T a m o p o ls k ie m  n ie  m a ją  za s to so w a n ia  o b o w ią zu 
ją ce  ta m  re g u la m in y  d la  słu g , a s to su n e k  s łu żb o 
w y  dozorców  d o m o w y c h  do w ła śc ic ie li d o m ó w  m a  
być  o cen ia n y  w e d łu g  p rze p isó w  p o w sze c h n e j u s ta 
w y  c y w iln e j.

S p r a w y , w y n ik a ją c e  ze s to s u n k u  s łu żbow ego  
p o m ię d zy  w ła śc ic ie la m i domeno a d o zo rca m i dom o 
w y m i w  w o je w ó d z tw a c h :  K ra k o w sk ie m , L w o w 
sk ie m , S ta n is ła iu o w sk ie m  i  T a m o p o ls k ie m  na leżą  
w y łą c zn ie  do w ła śc iw o śc i są d ó w  p o w szech n ych .

Orzeczenie ogólnego zebrania sądu najwyższego z 17 maja 
1924, Z. 0 . 1/24.

Na wniosek ministra sprawiedliwości z 11 
stycznia 1924, N. I. U, 4357/23 sąd najwyższy roz
poznawał sprawę właściwości władz do rozstrzy
gania na obszarze ziem polskich b. zaboru au
strjackiego sporów, wynikłych ze stosunku służ
bowego między właścicielami domów a dozorcami 
domowymi.

W ostatnich latach powstała w praktyce wąt
pliwość: Czy sprawy, wynikające ze stosunku służ
bowego pomiędzy właścicielami domów a dozor
cami domowymi na obszarze ziem polskich b. za
boru austrjackiego, należą bezpośrednio i wyłącz
nie do właściwości sądów, czy też nabierają ta
kiej właściwości dopiero po upływie 30 dni po roz
wiązaniu stosunku służbowego, jak chcą obowią
zujące w owej dzielnicy regulaminy dla sług? 
W tym względzie ujawnia się rozbieżność poglą
dów, wywołując swoisty spór między ministrem 
spraw wewnętrznych a ministrem pracy i opieki 
społecznej w przedmiocie orzekania w I instan
cji przez właściwe dyrekcje policji (lub starostwa), 
w II zaś instancji przez województwa na podsta
wie obowiązujących regulaminów dla sług. Mini
sterstwo spraw wewnętrznych, powołując się: a) 
na ustawę z 23 stycznia 1920 (dzu. 1920, nr 8, poz. 
53), która zakres działania ustawy z 1 sierpnia 
1919 r. o załatwianiu zatargów zbiorowych między 
pracodawcami a pracownikami rolnymi (dz. ust. 
1919, nr 65, poz. 349) rozszerzyła i na zatargi zbio
rowe między właścicielami nieruchomości miej
skich a dozorcami domowymi, i która przewiduje 
załatwianie tego rodzaju sporów przy pomocy in
spektorów pracy, t. j. organów ministerstwa pracy 
i opieki społecznej; b) na ustawę z 2 marca 1920. 
(dz. ust. 1920, nr 23, poz. 125), rozszerzającą za
kres działania inspektorów przemysłowych na 
wszystkie dziedziny pracy najemnej i c) na statut

organizacyjny ministerstwa pracy i opieki społecz
nej („Monitor Polski“ z 1 kwietnia 1921, nr 74), za
wierający w § 3, lit. a, postanowienie, że sprawy 
służby domowej (a więc, wedle zapatrywania min. 
spraw, wewn., i dozorców domowych) należą do 
zakresu działania min. pracy i opieki społecznej, 
pismem z 12 lipca 1921, N. A. K. 569, swoje kom
petencje w zakresie rozstrzygania w III instancji 
sporów na tle stosunku służbowego pomiędzy wła
ścicielami domów a dozorcami domowymi w b. za
borze austrjackim, przekazało ministerstwu pracy 
i opieki społecznej. Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej załatwiało przez pewien czas, jako III 
instancja administracyjna, przekazane mu rekursy 
w sprawach, dotyczących zatargów właścicieli 
z dozorcami domowymi w województwach: kra
kowskiem, stanisławowskiem i tamopolskiem, 
uznając tem samem implicite właściwość w tej 
mierze władz administracyjnych; następnie jednak 
(z początkiem r. 1922) stanęło na odmiennem sta
nowisku, uznając, że dozorcy domowi (stróże ka- 
mieniczni) nie podlegają obowiązującym na ob
szarze wymienionych województw regulaminom 
dla sług, że ich stosunek do właścicieli domów oce
niać trzeba jedynie na podstawie przepisów po
wszechnej ustawy cywilnej austr. (rozdz. 26 §§ 
1151 i nast. kc. austr.), i że, wobec tego, postano
wienia regulaminów dla sług, ustanawiające wy
łączną właściwość władz administracyjnych do 
rozstrzygania sporów między służbodawcami 
i służbą, wynikających ze stosunku służbowego 
lub z ugody służbowej w czasie trwania stosunku 
służbowego i w ciągu 30 dni po ustaniu tego stosun
ku, nie stosują się do dozorców domowych, których 
tego rodzaju zatargi z właścicielami domowymi 
mogą zatem rozstrzygać tylko sądy powszechne.

Ten zaś pogląd prawny podzieliła także proku- 
ratorja generalna Rzeczypospolitej Polskiej i mini
sterstwo sprawiedliwości.

W następstwie takiego swego stanowiska, mi
nisterstwo pracy i opieki społecznej, rozpoznając 
rekursy od orzeczeń władz administracyjnych II 
instancji, dotyczących omawianych zatargów, za
częło uchylać owe orzeczenia z powodu niewłaści
wości w tej mierze władz administracyjnych, uzna
jąc, że do orzeczenia w tych sprawach właściwe 
są jedynie sądy. Zarazem toż ministerstwo rozpo
rządzeniem z 1 kwietnia 1922, nr 530/VI, skiero- 
wanem w szczególności do województw krakow
skiego i lwowskiego, a wyrażającem przytoczoną 
powyżej opinję co do właściwości przedmiotowej 
sporów pomiędzy dozorcami domowymi a właści
cielami domów, wezwało województwo o udziele
nie w tej myśli odpowiednich wskazówek dyrek
cjom policji. Wszelako województwa nie zastoso
wały się do tego, wychodząc z założenia, że, wo
bec uznanej zgodnie i, z nielicznemi wyjątkami, 
stale przez władze administracyjne i sądowe 
w dzielnicy b. zaboru austrjackiego właściwości 
władz administracyjnych do rozstrzygania sporów 
pomiędzy właścicielami domów ad ozorcami domo

C 481— 482



wymi, na podstawie regulaminów dla sług w za
kresie, powyżej określonym (w czasie trwania 
stosunku służbowego i przed upływem 30 dni od 
rozwiązania tego stosunku), i wobec kilkudziesię
cioletniej jednolitej praktyki w tym względzie, tej 
właściwości władz administracyjnych nie można 
ani zmienić, ani wogóle unormować mocą jedno
stronnego rozporządzenia samego ministerstwa 
pracy i opieki społecznej. Następnie zaś oba rze
czone województwa wystąpiły zgodnie z odpowie- 
dniemi sprawozdaniami do ministerstwa spraw we
wnętrznych, w celu wywołania należytego przez 
właściwe czynniki uregulowania tej sprawy, mają
cej doniosłe znaczenie społeczne.

Ze względu na zaznaczoną powyżej rozbieżność 
poglądów różnych władz i na wynikłe w praktyce 
wątpliwości co do zakresu stosowania obowiązu
jących w czterech południowych województwach 
Rzeczypospolitej przepisów regulaminów dla sług, 
minister sprawiedliwości pismem z 11 stycznia 
1924, N. I. U. 4357/23 zwrócił się do sądu najwyż
szego, z wnioskiem o poddanie pod rozstrzygnięcie 
ogólnego zgromadzenia sądu najwyższego, trybem 
w ust. a, art. 3 dekretu z 8 lutego 1919 r. (dz. pr. 
1919 r. nr 15, poz. 199) w przedmiocie ustroju są
du najwyższego przepisanym zagadnień:

a) czy do dozorców domowych na obszarze 
ziem polskich b. zaboru austrjackiego mają zasto
sowanie obowiązujące tam regulaminy dla sług, 
mianowicie, dla okręgu lwowskiego z 1 lipca 1857, 
(dzu kr. okr. Iw. oddz. II L. 12), dla okręgu kra
kowskiego z 11 marca 1855 r, (dzu. kr. okr. krak. 
oddz. II L. 14) i dla okręgu m. Krakowa z 4 lipca 
1857 r. (dzu. ukr. okr. krak. oddz. II L. 8) i
b) czy sprawy, wynikające ze stosunku służbowe
go pomiędzy właścicielami domów a dozorcami 
domowymi w rzeczonej dzielnicy, należą tam wy
łącznie do właściwości sądów powszechnych, czy 
też dopiero z upływem 30 dni po rozwiązaniu sto
sunku służbowego?

Sąd najwyższy na zgromadzeniu ogólnem, przy
stąpiwszy do wyjaśnienia powyższych zagadnień, 
po wysłuchaniu sprawozdania sędziego-referenta 
i wniosków prokuratora zważył, co następuje:

1) Obadwa przytoczone powyżej zagadnienia 
pozostają w ścisłym z sobą związku przyczyno
wym, ponieważ uznanie właściwości władz admi
nistracyjnych - do rozstrzygania zatargów ze sto
sunku służbowego pomiędzy właścicielami i do
zorcami domów, w zakresie, wskazanym obowią- 
zującemi na obszarze czterech południowych wo
jewództw Rzeczypospolitej regulaminami dla sług, 
zależy od rozstrzygnięcia pytania: czy regulami
ny te mają zastosowanie do dozorców domowych.

2 ) W rozdziale 26, części drugiej kod. cyw. 
austr., pod tytułem ,,o umowach odpłatnych co do 
świadczenia usług", przed nowelą III do kod. cyw. 
z 19 marca 1916 r. (dz. ust. p. L. 69) złączone były 
przepisy o najmie pracy (§§ 1151 — 1163 kc.), 
przepisy o umowie nakładowej (§§ 1164—1171 kc,), 
dalej, przepis § 1172 kc. o kontrakcie między służ-
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bodawcą (Dienstherr) i czeladzią (Gesinde), powo
łujący się jedynie na osobne przepisy, wydane 
w tym względzie, wreszcie, pod nagłówkiem „inne 
umowy odpłatne, co do usług" dwa jeszcze para
grafy, z których pierwszy (§ 1173 kc.) zawierał dla 
tych „innych umów" zupełnie ogólnikową wska
zówkę, iż mają one być oceniane wedle przepi
sów rozdziału 26, drugi zaś (§ 1174 kc.) dotyczył 
świadczeń na cele niedozwolone. Wspomniana no
wela III do kod. cyw., licząc się z ogólną zmianą 
stosunków społecznych i mając zarazem na wzglę
dzie doniosłe znaczenie społeczne przepisów o naj
mie pracy, aczkolwiek zasadniczo przekształciła 
ogólne postanowienia rozdziału 26 kod. cyw. austr. 
w sposób bardziej postępowy i odpowiadający 
zmienionym stosunkom, ale istniejących przepi
sów szczególnych wcale nie dotknęła. W szczegól
ności, przepis § 153 noweli III do kod. cyw. utrzy
mał wyraźnie w mocy t. zw. regulaminy dla sług 
i czeladzi (ordynacje służbowe i czeladne—Dienst- 
boten-und Gesindeordnungen), na które się powo
ływał uchylony obecnie tylko redakcyjnie przepis 
§ 1172 kc. Rzeczona nowela III do kc. jest zatem, 
wobec tych przepisów szczególnych, tylko pra
wem pomocniczem, i w myśl ust. 2 § 153 stosuje 
się tylko o tyle, „o ile w nich nie ma postanowień
0 kontrakcie służbowym", z czego wynika, że po
zytywne przepisy ustaw szczególnych mają nadal 
pierwszeństwo, choćby nie były zgodne z duchem 
postępowym owej noweli, a nawet z przepisami, 
które nowela ta, jako normy, bezwzględnie obo
wiązujące, podaje.

3) Stosunki służbowe sług i czeladzi były w Au- 
strji określone przepisami szczegółowemi, miano
wicie, wspomnianemi już ,, regulaminami dla sług
1 czeladzi". Dawniejsze regulaminy służbowe 
(z pierwszej połowy XIX wieku) przyznawały 
w tej mierze władzom policyjnym i politycznym 
duży zakres' działania i rozległe uprawnienia. 
Wszelako postanowienia te uległy z czasem znacz
nym zmianom, z mocy państwowej ustawy gmin
nej z 5 marca 1862 r. (dzu. P„ nr 18), tudzież 
krajowych ustaw gminnych, które oddały gminom 
nadzór policyjny nad sługami i czeladzią, oraz wy
konywanie regulaminów dla sług w ich własnym 
zakresie działania. W latach 50-tych, z zapocząt
kowania ministerstwa spraw wewnętrznych unor
mowano poniekąd jednolicie stosunki służbowe 
przez wydanie w poszczególnych krajach b. mo- 
narchji austr. regulaminów, opartych na podob
nych zasadach, a to w drodze rozporządzeń, re 
skryptów lub okólników namiestnictw lub prezy- 
djów rządów krajowych. Regulaminy te ulegały 
następnie zmianom bądź w trybie wydania nowych 
rozporządzeń administracyjnych, bądź na drodze 
ustawodawstwa krajowego. W b. Galicji i W. Ks. 
Krakowskiem ogłoszono w tej mierze w r. 1855 
i 1857 wielokrotnie wspomniane powyżej regula
miny dla sług rozporządzeniem namiestnictwa dla 
okręgu administracyjnego lwowskiego, a rozpo
rządzeniem rządu krajowego — dla okręgu admi
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nistracyjnego krakowskiego i dla miasta Krakowa, 
i regulaminy te podotąd formalnie tam obowią
zują.

4) Ogólne zasadnicze postanowienia wszyst
kich wspomnianych regulaminów dla sług nie wy
kazują różnic istotnych; natomiast w swych szcze
gólnych przepisach, dotyczących formy zawarcia 
umowy służbowej, zapłaty zasług, terminów wy
powiedzenia, zmiany służby i t. p. regulaminy te 
różnią się między sobą, jako dostosowane do od
rębnych stosunków i właściwości poszczególnych 
krajów. Żaden z trzech regulaminów, obowiązują
cych na obszarze b. Galicji i W. Ks. Krakowskie
go nie podaje określenia wyrazu „sługa — cze
ladź", i nie wyszczególnia, jakie osoby należy pod 
owe regulaminy podciągnąć. Do wyjaśnienia tego 
pytania dojść tedy można tylko przez ustalenie 
właściwości powstającego na zasadzie umowy słu
żbowej stosunku prawnego, które ten stosunek 
szczególnie znamionują, tak, że, a contrario, we 
wszystkich wypadkach, w których stosunek służ
bowy tych znamion charakterystycznych nie po
siada, osób, pełniących daną służbę, nie można 
zaliczać do sług i czeladzi, w rozumieniu regula
minu.

5) Stosunek pomiędzy służbodawcą (Dienst- 
herr) a służbą domową (Dienstbote, Gesinde), acz
kolwiek w zasadzie jest natury prywatno - praw
nej i polega na umowie służbowej, ma jednak pod 
względem społecznym doniosłe znaczenie dla ży
cia domowego rodzin i dla domowego spokoju i po
rządku, wskutek czego ustawodawca uznał za ko
nieczne poddanie tego stosunku szczególnym prze
pisom administracyjnym, ograniczającym sługi do
mowe w swobodzie wykonywania swoich praw 
osobistych, skutkiem czego umowa o służbę (ugo
da służbowa) ma swoisty charakter i opiera się 
na szczególnych zasadach prawnych, w odróżnie
niu od innych umów o świadczenie usług lub o pra
cę, zawieranych na podstawie przepisów powsze
chnej ustawy cywilnej.

6 ) Rozważając i badając całokształt przepisów 
trzech obowiązujących na ziemiach polskich b. za
boru austrjackiego regulaminów dla sług, które 
naogół, z małemi jeno zmianami i z pewnemi od
chyleniami, mają treść jednakową, dochodzi się do 
wniosku, że, w myśl tych regulaminów, jako 
szczególne cechy charakterystyczne ugód służbo
wych, uważać należy: zobowiązanie się sługi do 
pełnienia w gospodarstwie domowem (lub wiej- 
skiem) usług niższego rzędu, wyłącznie dla służ- 
bodawcy, w charakterze jego domownika, i ze 
ścisłą przytem osobistą od niego zależnością; że 
regulaminy dla sług normują jedynie stosunki pra
cy najemnej niższej kategorji, wynika to z porów
nania przepisów §§ 1151—1163 z przepisem § 1172 
kc. (w dawnem brzmieniu), który, obok pierw
szych postanowień, regulujących zarówno najem 
pracy jak i umowy o świadczenie usług, mówi z o- 
sobna ,,o kontrakcie między służbodawcą i cze
ladzią (Gesinde, Dienstgesinde)", powołując się na
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szczególne w tym względzie wydane przepisy, 
przez wyraz zaś „czeladź" (Gesinde): rozumie się, 
wedle utartych ogólnie pojęć, tylko osoby, pełnią- 
w gospodarstwie domowem lub wiejskiem niższe 
posługi. Obowiązek pełnienia usług wyłącznie dla 
służbodawcy wypływa niewątpliwie z postano
wień §§11 i 12 regulaminów dla sług, które, 
podporządkowując sługi w zakresie wykonywania 
poruczonej im pracy woli służbodawcy, ustana
wiając nakaz załatwiania nawet w dni niedzielne 
i w święta uroczyste wszelkich codziennych robót 
domowych oraz zajęć, które bez niebezpieczeń
stwa odłożone być nie mogą, a dalej ustanawiając 
zakazy wydalania się sługi z domu we własnych 
interesach, bez zezwolenia służbodawcy, pozosta
wania poza domem ponad czas dozwolony i przyj
mowania odwiedzin wbrew życzeniu służbodawcy, 
tem samem oddają sługi pod wyłączną dyspozycję 
służbodawcy. Dalsze wskazane powyżej cechy 
charakterystyczne służby domowej, t. j. przyjęcie 
sług w poczet domowników służbodawcy i osobi
ste ich podporządkowanie pod jego dozór i władzę, 
tudzież związana z tem ścisła ich od niego zależ
ność osobista, wynikają z postanowień §§ 10—17 
reg. dla sług. Ustęp 1 § 17 reg. głosi, że „sługa 
przez wstąpienie do służby staje się członkiem do
mowego ogniska (Hausgenossenschaft) i dlatego 
podlega szczególnemu dozorowi służbodawcy". 
Przez objęcie służby sługa staje się tedy domowni
kiem służbodawcy (Hausgenosse), osobą, pełniącą 
stale usługi w jego gospodarstwie domowem (lub 
wiejskiem) i z tem gospodarstwem związane, 
wchodząc na skutek tego w trwały i ścisły osobi
sty względem gospodarza stosunek, obowiązujący 
go do posłuszeństwa, pilności i uszanowania oraz 
do przestrzegania porządku domowego, oznaczo
nego przez służbodawcę (§ 10 reg.), który nawza
jem ma obowiązek dozoru i opieki nad sługą, 
w szczególności pod względem moralnym (ust. 2 
i 4 § 17 reg.).

Z p ożyciem  sługi w  te j p ew n eg o  ro d za ju  spó l- 
n ocie  dom ow ej, w  te j „H a u sg e n o sse n sc h a ft" , k tó 
re j n ie  n a le ż y  je d n a k  u to żsam iać  z śc iśle jszem  
po jęc iem  s ta łeg o  w sp ó lnego  m ie sz k a n ia  i u tr z y 
m y w an ia  (g em ein sch aftlich e  H au sh a ltu n g ), łą czy  się 
b a rd z o  d a le k o  s ięg a jąca  o so b is ta  za leżn o ść  sługi 
od  słu żb o d aw cy , u jaw n ia jąca  się, z jednej stro n y , 
w liczn y ch  o g ran iczen iach  oso b is ty ch , w sp o m n ia 
nych  już w yżej p o d  a, o raz  d a lszy ch  w  §§ 13 i 15 
reg . w y szczeg ó ln io n n y ch  (zak az  czy n ien ia  n ie s to 
sow n y ch  w y d a tk ó w  n a  u b ió r, z a b a w y  i in n e  r z e 
czy, b e z  zezw o len ia  słu żb o d aw cy , z a k a z  p rz e c h o 
w y w an ia  p o z a  dom em  sw ej odzieży , p ra w o  s łu ż 
b o d a w c y  p rz e g lą d a n ia  sk rzy ń , k u fró w  i in n y ch  
sch o w k ó w  sługi w  jego i jednego  św iad k a  o b e c n o 
ści), z d rug ie j zaś  s tro n y  w p rzy z n a n iu  s łu ż b o d a w 
cy w zg lędem  sług  w ła d z y  dom ow ej i n a w e t p r a 
w a  k a rc e n ia .

7) Mając na względzie omówione powyżej ce
chy charakterystyczne umów i stosunków służbo
wych, podlegających przepisom regulaminów dla
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sług, rozważyć należy, czy stosunek służbowy do
zorców domowych da się podciągnąć pod powyż
sze przepisy regulaminów dla sług przy ich nale
żytej ścisłej wykładni. Już na pierwszy rzut oka, 
na tle wspomnianych szczególnych właściwości, 
znamionujących umowy sług i czeladzi, uwydatnia 
się istotna różnica między stosunkiem służbowym 
sług a stosunkiem służbowym dozorców domo
wych, Istota umowy między właścicielem domu 
a dozorcą domowym polega na tem, że dozorca 
zobowiązuje się wobec właściciela domu do pil
nowania domu oraz utrzymywania go w czystości 
i porządku, wzamian za pewne wynagrodzenie, 
tudzież za bezpłatne mieszkanie, prawo pobiera
nia opłaty za otwieranie bramy. Dozorca domu, 
pozostając w stosunkn służbowym do służbodaw- 
cy, wchodzi zarazem, ze względu na rodzaj swych 
obowiązków i w pewien stosunek do lokatorów, 
którzy mają prawo korzystać z jego usług (np. 
otwieranie bramy). Pilnując domu, jako całości 
w interesie swego służbodawcy, dozorca czuwać 
ma także nad bezpieczeństwem mieszkańców do
mu, a, z drugiej strony, ma prawo i obowiązek ba
czyć na ścisłe przestrzeganie przez lokatorów 
przepisów porządku domowego i usuwać spostrze
żone w tym względzie uchybienia, odwołując się 
gwoli temu w miarę potrzeby do właściciela lub 
zarządcy domu, albo nawet do organów bezpie
czeństwa publicznego. Tak więc dozorca pełni 
usługi w domu służbodawcy, nie zaś w jego gospo
darstwie domowem, a, ze względu na istotę i za
kres swmich obowiązków, sprawuje szereg czyn
ności w interesie publicznym, mianowicie, w wy
konaniu wymagań policji sanitarnej, ogniowej, po
rządku i bezpieczeństwa publicznego, a to jego 
stosunkowi służbowemu nadaje swoisty charakter. 
W ogólnych bowiem ramach swych obowiązków 
służbowych, wynikających z umowy z właścicie
lem domu, dozorca ma poniekąd pewien samoist
ny zakres działania w związku z nadzorowaniem 
domu i utrzymaniem porządku domowego i t. p., 
wymagającem nieraz natychmiastowych z jego 
strony czynności.

Z powyższych rozważań wynika, że dozorca 
domu w przeciwieństwie do służby i czeladzi do
mowej ani nie spełnia samych tylko posług niższe
go rzędu, ani nie jest zajęty wyłącznie dla służbo
dawcy, ani z racji swoich obowiązków służbowych 
nie staje się jego domownikiem.

Wreszcie, dozorca domu, nie pozostaje wcale 
w szczególnej zależności osobistej od służbodaw
cy i nie podlega jego władzy domowej. Owszem, 
poza zwykłą zależnością, wynikającą z samej u- 
mowy ze służbodawcą i rodzaju swoich obowiąz
ków, dozorca domowy nie jest wcale ograniczony 
w wykonywaniu swoich praw osobistych, Może 
nawet wykonywać inny zawód, o ile w umowie nie 
uczyniono przeciwnego zastrzeżenia, i o ile da się 
to pogodzić z obowiązkami dozorowania domu.

8 ) Wyrażony powyżej w ustępach 5—7 pogląd 
prawny na istotę stosunku służbowego sług domo
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wych, z jednej, a dozorców domowych z drugiej 
strony, znajduje poparcie i w literaturze prawni
czej.

Krasnopolski (Lehrbuch des ósterr. Privat- 
rechts, tom III, str. 435) rozumie przez t, zw. ,,Ge- 
sindemiete (najem usług służby czeladnej) umo
wę, której mocą pewna osoba za zapłatę, a zwykle 
i za utrzymanie i mieszkanie, zobowiązuje się do 
świadczenia usług domowych (lub wiejskich) w go
spodarstwie służbodawcy i zasadniczo wyłącznie 
dla niego. Charakterystycznem znamieniem tego 
stosunku jest pozostawanie sługi w pewnej, przez 
ustawę uznanej i ze spólności domowej wynikają
cej zależności od służbodawcy. W uwadze osobnej 
zaznacza Krasnopolski, że „dozorców domowych 
nie można uważać za sługi (Dienstboten)".

Krainz (System des ósterr. allg. Privatrechts, 
wydanie 3, tom II, str. 260) określa „Gesindemie- 
te , jako stosunek umowny, w którym pewna oso
ba za zapłatę i utrzymanie zobowiązuje się na cz.is 
z góry określony do wykonywania pospolitych 
usług domowych i gospodarskich. Znamieniem 
charakterystycznem tego stosunku służbowego 
jest szczególne osobiste podporządkowanie służby 
czeladnej pod władzę służbodawcy. Natomiast u- 
mowę służbową dozorcy domu Krainz zalicza do 
kontraktów, podpadających pod przepis § 1173 kc. 
(w dawnem jego brzmienu) i określa ją, zgodnie 
z definicją, podaną przez Fuchsa w broszurze pod 
tytułem „Hausmeister und sein Recht", jako „po
wierzenie pewnej osobie pilnowania domu i utrzy
mywania w nim porządku wzamian za bezpłatne 
mieszkanie i za przeznaczenie dla niej kwot, wpła
canych przez lokatorów na utrzymanie porządku 
(Reinigungsgeld), tudzież za pozwolenie jej pobie
rania opłaty za otwieranie bramy (Sperrgeld).

Marchet (Rechtliche Stellung der land-und 
forstwirtschaftlichen Privatbeamten 1884 str. 9 
i nast,), jako istotne znamiona umowy ze służbą 
czeladną przytacza zobowiązanie się sługi do 
świadczenia niższych usług w gospodarstwie do
mowem lub wiejskiem, tudzież przyjęcie go do go
spodarstw”! domowego służbodawcy i podporząd
kowanie pod jego władzę domową.

Holtzendorl (Rechts-lexikon 1881, t. II, str, 147), 
jako szczególne cechy umowy z służbą czeladną 
lub domową wskazuje, ścisły stosunek osobisty 
sługi do służbodawcy, zobowiązujący sługę do po
słuszeństwa i wierności, a służbodawcę do pew
nej nad sługą opieki, pozbawienie sługi prawa ża
lenia się w drodze sądowej z powodu doznanych 
mniejszych zniewag słownych i czynnych, możność 
zastosowania wobec sług przymusu policyjnego 
dla przynaglenia sługi do objęcia łub dalszego peł
nienia służby, możność rozwiązania stosunku służ
bowego, z powodu pogwałcenia przez którąkol
wiek stronę osobistego stosunku i obowiązek służ
bodawcy do pielęgnowania i leczenia własnym ko
sztem sługi w razie choroby przezeń niezawinio
nej.

Wróblewski (Powsz. austr. kod. cywilny) za
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znacza w uwadze do § 117 kc. w dawnem brzmie
niu), że ,,stróż kamieniczny nie należy do cze
ladzi".

Kraus, (Ósterr. Gesetzeskunde 1913, t. I), 
w objaśnieniach do § 1172 kc. (w pierwotnem 
brzmieniu) mówi, że do sług domowych nie nale
ży zaliczać dozorców domowych, i powołuje się 
w tej mierze na przepis § 1173 kc., natomiast 
w uwagach do tego ostatniego przepisu podkreśla, 
że kontrakt między właścicielem domu a dozorcą, 
przez który rozumie „powierzenie komuś dozoro
wania domu i utrzymania go w czystości wzamian 
za wolne mieszkanie", jest typowym kontraktem 
w rozumieniu § 1173 kc.

9) Również i orzecznictwo nie stoi na odmien- 
nem stanowisku prawnem, o ile chodzi o zasadni
czą ocenę samego stosunku prawnego sług i do
zorców domowych. Z orzeczeń zresztą nielicznych 
dotyczących tego zagadnienia, należy wskazać:

a) Orzeczenie najwyższego trybunału admini
stracyjnego w Wiedniu z 9 czerwca 1891, L. 2187 
(zb. nr 6046), głoszące, że ,,za sługi można uwa
żać tylko osoby, które przez wstąpienie do służby 
stają się członkami danego koła domowego (der 
betreffenden Hausgenossenschaft) i wykonywują 
prace dla gospodarstwa domowego lub wiejskie
go". Orzeczenie to zatem — zgodnie zresztą z wy
raźnym przepisem regulaminów dla sług (§ 17/1),— 
stwierdza, że regulaminy dla sług stosują się tylko 
do pracowników, których można uważać za do
mowników.

b) Orzeczenie sądu najwyższego w Wiedniu 
z 21 lutego 1894 r., nr 1988 (zb. nr 15039) — w spo
rze dozorcy domowego o zapłatę wynagrodzenia 
wypowiada zapatrywanie, że ,,za sługę (Dienstbo- 
te) można uważać tylko osobę, którą służbodawca 
przyjął do swego otoczenia domowego (Haushalt) 
celem wykonywania prac domowych lub wiej
skich, i która jest zobowiązana do pełnienia usług 
wyłącznie dlą służbodawcy. Ponieważ zaś pozwa
ny (właściciel domu) przyznał, że powód był u nie
go dozorcą domu i miał osobne mieszkanie, przeto 
nie można go uważać za sługę"....

Orzeczenie to, posługując się wyrażeniem 
„Haushalt", w odróżnieniu od użytego w regula
minach dla sług wyrazu „Hausgenossenschaft" za
wierającego pojęcie obszerniejsze, tem samem jesz
cze bardziej zacieśnia koło osób, które należy 
uważać za sługi lub czeladź.

c) Orzeczenie sądu najwyższego w Wiedniu 
z 12 września 1906 r., nr 15119 (zb. nr 3520), oma
wiając istotę prawną umowy między właścicielem 
domu a dozorcą, mówi „pozwany został przyjęty 
do służby, w charakterze dozorcy domu, a więc 
i do mieszkania, nie jako najemca, lecz jako pra
cownik. Celem umowy nie było oddanie dozorcy 
mieszkania w używanie, lecz spełnianie przezeń 
usług w charakterze dozorcy domu, mieszkanie za
tem jest tylko wynagrodzeniem za pracę, i stosu
nek prawny należy oceniać wedle przepisu § 
1173 kc.“.
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d) Orzeczenie sądu najwyższego w Wiedniu 
z 22 maja 1912, nr zb. 5936 wyraża zapatrywanie, 
że „umowa z dozorcą domu jest contractus mix- 
tus, bo łączy umowę o najem ustug z umową naj
mu mieszkania (Lohn- und Bestandvertrag“).

Z zestawienia powyższych orzeczeń wynika, 
że, pod względem prawnej oceny stosunku służbo
wego dozorcow domowych, orzecznictwo austrjac- 
kie zasadniczo nie zaliczało dozorców w poczet 
czeladzi służebnej, w rozumieniu regulaminów dla 
sług.

10) Właściwość władz politycznych do roz
strzygania sporów między służbodawcami a słu
gami, wynikających ze stosunku służbowego, 
a wytoczonych podczas trwania tego stosunku lub 
przed upływem 30 dni po jego ustaniu, ustano
wiły dekrety nadworne z 18 kwietnia 1828 r. L. 
3340 zb. u. s. i z 21 listopada 1846 r. L. 1002 zb.
u. s., oraz wydane w wykonaniu ces. postanowie
nia z 31 października 1856 r. rozporządzenie mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z 7 grudnia 1856 
(dzu. p. 1. 224), przepisy zaś tego rozporządzenia 
rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnętrz
nych z 15 marca 1860 (dzu.p. 1. 73) rozciągnięto 
następnie na spory między gospodarzami rolnymi 
i lasowymi, a zajętymi w ich gospodarstwie rol- 
nem lub leśnem pomocnikami i wyrobnikami. Ta
kież same postanowienia o właściwości władz po
litycznych (dyrekcji policji, starostw, a po wej
ściu w życie ustaw gminnych i przełożonych gmin, 
jako władz 1. instancji) mieszczą się w regulami
nach dla sług, obowiązujących w czterech woje
wództwach południowych Rzeczypospolitej (§ 40 
reg. dla okr. krak., § 41 reg. dla okr. lwow.), i na 
tych przepisach opiera się tam właściwość władz 
administracyjnych do rozstrzygnięcia sporów mię
dzy służbodawcami i sługami w zakresie i w cza
sie powyżej określonym; natomiast, jeżeli chodzi 
o rozstrzyganie takich sporów po upływie 30 dni 
od rozwiązania stosunku służbowego, wyłączna 
kompetencja władz sądowych nie stanowiła i nie 
stanowi kwestji spornej.

1 1 ) Ustawa z 1 sierpnia 1895 dzu. p. austr. 
o wykonywaniu sądownictwa i o właściwości są
dów zwyczajnych w sprawach cywilnych (normo, 
jurysdykcyjna), określając w § 49 właściwość 
przedmiotową sądów powiatowych, postanawia 
w szczególności pod 1, 6, że do właściwości sądów 
powiatowych należą „spory z kontraktów służbo
wych i kontraktów najmu usług między służbo
dawcami i sługami, albo innemi osobami, pozosta- 
jącemi w stosunku służbowym i należącemi do do
mowników służbodawców, między gospodarzami 
rolnymi i lasowymi a ich pomocnikami dziennymi, 
tudzież między posiadaczami kopalń i wszystkimi 
innymi pracodawcami a zatrudnionymi przez nich 
kierownikami robót, pomocnikami... o ile wszyst
kie te spory nie są usunięte z pod właściwości są
dów zwyczajnych".

Jeżeli więc chodzi o spory między służbodaw-
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cami a sługami, do których mają zastosowanie 
regulaminy dla sług, to te, z mocy tych właśnie 
przepisów szczególnych, na które się powołuje 
§ 49 1. 6 n- j. in fine, należą przedewszystkiem do 
właściwości władz politycznych a dopiero po u- 
pływie 30 dni od czasu rozwiązania stosunku służ
bowego przechodzą do właściwości sądów zwy
czajnych. Cesarskie rozporządzenie z 1 czerwca 
1914 (dzu. p. nr. 118), zawierające nowelę o upro
szczeniu czynności sądowych (art. IV, 1. 8) uzu
pełniło przepis § 49 1. 6 n. j. przez dodanie w nim 
po słowach: ,,do domowników służbodawców" wy
razów: „między posiadaczami domów a dozorca
mi domowymi", przy utrzymaniu zresztą w mocy 
pierwotnego brzmienia § 49 1. 6 n. j. Jeżeli się 
zważy, że § 49 1. 6 n, j. mówi w słowach począt
kowych o sporach między służbodawcami i słu
gami albo innemi osobami, pozostającerni w sto
sunku służbowym i należącemi do domowników 
służbodawców, i że, mimo to, ustawodawca uznał 
potrzebę wymienić ponadto zosobna spory między 
właścicielami domów a dozorcami domowymi, to, 
snać, nie uznawał dozorców domowych za osoby, 
należące do poprzedniej kategorji, a więc nie zali
czał ich ani do „sług", ani nawet do „innych do
mowników" służbodawcy; inaczej bowiem nie 
miałby ten nowy przepis racji bytu i stanowiłby 
zgoła niepotrzebny pleonazm. Skoro zaś ani przed 
znowelizowaniem przepisu § 49 1. 6 n. j., ani po
tem nie wydano co do dozorców domowych żad
nych przepisów szczególnych, wyłączających ich 
sporym z właścicielami domów z pod orzecznictwa 
sądów, w myśl końcowego zdania § 49 1, 6 n. j ., 
a regulaminy dla sług, obowiązujące w wojewódz
twach krakowskiem, Iwowskiem, stanisławoskiem 
i tarnopolskiem, w myśl powyższych rozważań, do 
tej kategorji parcowników się nie stosują, przeto 
spory w rzeczonych województwach, wynikające 
ze stosunku służbowego między właścicielami do
mów a dozorcami, należą wyłącznie do właściwo
ści sądów.

12) Sprawozdanie z 113 posiedzenia sejmu 
ustawodawczego z 23 stycznia 1920 świadczy, że 
w toku dyskusji nad projektem ustawy, rozciąga
jącej zakres działania ustawy o załatwianiu za
targów zbiorowych między pracodawcami a pra
cownikami rolnymi, na zatargi zbiorowe między 
właścicielami nieruchomości miejskich a dozorca
mi domowymi, sejm powziął podówczas uchwałę, 
wzywającą rząd, „aby opracował i przedłożył sej
mowi w jak najkrótszym czasie projekt ustawy 
o dozorcach domowych, normującej ich czas pra
cy, warunki pracy i obowiązki wobec właściciela 
domu oraz organów policyjnych", w myśl uchwały 
sejmu, i uchwałę tę przekazał do komisji ochrony 
pracy. Od owego czasu nie przygotowano nawet 
projektu takiej ustawy. Wszelako z powyższej 
uchwały wypływa, że polska władza ustawodaw
cza dała również wyraz zapatrywaniu, iż stosu
nek dozorców domowych posiada odrębne właści
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wości i nie może być traktowany narówni z sto
sunkiem służbowym służby domowej i wymaga 
unormowania w drodze szczególnej ustawy.

13) Dotychczasowy stan prawny rozstrząsanej 
kwestji w czterech województwach, obejmują
cych ziemie polskie z b, zaboru austrjackiego, 
i dotychczasowa niemal stała kilkodziesięcioletnia 
praktyka sądów tamecznychi władz administra
cyjnych, uznająca zastosowalność regulaminów dla 
sług także i do dozorców domowych, a skutkiem 
tego i właściwość władz administracyjnych do roz
strzygania sporów między właścicielami domów 
a dozorcami — aczkolwiek ze stanowiska teorji 
i ścisłej wykładni dotyczących norm prawnych, 
nieodpowiadająca ustawie — tem się tłómaczy, że 
obowiązujące tam regulaminy dla sług pochodzą 
jeszcze z czasów przedkonstytucyjnych, kiedy 
czynnik policyjno-administracyjny odgrywał wo
góle przeważającą rolę w stosunkach państwowych 
i społecznych i wywierał przemożny wpływ na 
układ stosunków pracy najemnej, skutkiem czego 
przeważna część umów o pracę podlegała przepi
som administracyjnym. Praktyka lat przedkonsty
tucyjnych, hołdująca panującym wówczas poję
ciom socjalnym, była, snać, skłonna do uogólnia
nia stosunków wszelkiej pracy najemnej i dlatego 
zaliczyła dozorców domowych, mimo niewątpliwie 
odrębnych właściwości ich stosunku służbowego, 
w poczet służby czeladnej, a praktyka ta siłą bez
władu utrzymała się i w czasach późniejszych, bez 
względu na dokonane zmiany w stosunkach spo
łecznych. Nadmienić należy, że podczas gdy w Ga
licji i W. Ks. Krakowskiem pozostały w mocy ty
lokrotnie wspomniane regulaminy dla sług, pocho
dzące z lat 1855 i 1857, w innych krajach b. mo- 
narchji austrjackiej unormowano stosunki służby 
domowej i czeladnej w drodze nowych ustaw kra
jowych, opartych już na zasadach więcej postę
powych. Tak w Austrji Dolnej wydano w 1910 r. 
odrębną ordynację dla dozorców domowych, 
a w r. 1911 ordynację dla personelu domowego 
(sług). Ordynację dla dozorców domowych zmie
niła następnie ustawa z r. 1913, a i tę jeszcze naj
nowsza ustawa z r. 1920. Tak więc już i przed
wojenne ustawodawstwo austrjackie krajowe, ma
jąc na względzie szczególną naturę prawną sto
sunku służbowego dozorców domowych, uznało, ze 
względów praktycznych, potrzebę unormowania 
tego rodzaju umów w specjalnych ustawach, które 
zarazem ustanowiły wyraźnie wyłączną właściwość 
sądów do rozstrzygania sporów, wynikających z 
takich umów.

14) Sprawozdania województw krakowskiego 
i lwowskiego, jako też sprawozdania dyrekcji poli
cji w Krakowie i Lwowie, dotyczące omawianych 
zagadnień, i wreszcie pisma, wystosowane przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej, wyrażają pogląd, że 
wobec spełniania przez dozorców domowych, 
w szczególności, także nader ważnych zadań pod
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względem bezpieczeństwa i zdrowia publicznego, 
przez co stają się oni w tym kierunku niejako 
organami władzy bezpieczeństwa, i że z tego ty
tułu należy tembardziej uznać, w interesie publi
cznym, właściwość władz administracyjnych do 
załatwiania w szybszem postępowaniu administra- 
cyjnem zatargów między właścicielami domów 
a dozorcami. Takie zapatrywanie ma wprawdzie 
za sobą względy celowości, któremi też, zapewne, 
kierowały się podotąd miejscowe sądy i władze 
administracyjne, przy stosowaniu regulaminów dla 
sług do dozorców domowych. Atoli zapatrywanie 
to, jeśli chodzi o kwestję zasadniczą, przemawia 
dobitnie przeciw utożsamianiu stanowiska i sto
sunku służbowego dozorców domowych ze stano
wiskiem i stosunkiem służby domowej i czeladzi, 
a w utożsamieniu lub odrębnieniu tych stosunków 
tkwi ze stanowiska przepisów, dotychczas obowią
zujących w czterech tylokrotnie wymienionych wo
jewództwach właściwy probierz dla oceny: czy 
do danych pracowników można zastosować prze
pisy regulaminów dla sług. Właściwości władz 
administracyjnych do rozstrzygania zaiargów do
zorców domowych z właścicielami domów nie mo
żna przeto uzasadniać przepisami tych obowiązu
jących podotąd regulaminów dla sług, bo ich ra
cją bytu było określenie stosunku sług do służbo- 
dawców, poniekąd ze stanowiska dawnych pojęć 
patryarchalnych, w parze z dążnością do utrzy
mania stanowiska sług, jako grupy niezbędnych 
pracowników niższego rzędu. Te względy nie ma
ją, oczywiście, nic wspólnego ze stanowiskiem do
zorców domowych. Jeśli zaś za poddaniem ich za
targów z właścicielami domów właściwości tychże 
władz, miałyby przemawiać względy bezpieczeń
stwa i porządku publicznego, to zaspokojenia tych 
względów nie można szukać w regulaminach służ
by domowej, i jest to raczej problem de lege fe- 
renda.

15) W końcu zaznaczyć należy, że obecny po
stęp ogólny w stosunkach społecznych i powszech
na emancypacja klas pracujących niepozwalają na 
utrzymanie nadal owej rozszerzającej wykładni 
archaicznych przepisów regulaminów dla sług, 
za której sprawą w dotychczasowej praktyce zali
czano dozorców domowych do rzędu służby domo
wej lub czeladzi i, w następstwie tego uznawano 
też w pewnym zakresie właściwość władz admini
stracyjnych do rozstrzygania ich sporów z właści
cielami domów. Taką właściwość mogłyby praw
nie uzasadnić tylko wyraźne w tej mierze nowe 
przepisy, wydane w interesie porządku i bezpie
czeństwa publicznego.

Z tych zasad sąd najwyższy na podstawie ust.
a. art. 3 dekretu z 8 lutego 1919 o ustroju sądu 
najwyższego (dz. pr. 1919 Nr. 15, poz. 199), wy
jaśnia:

a) do dozorców domowych w województwach 
krakowskiem, lwowskiem, stanisławowskiem i tar- 
nopolskiem nie mają zastosowania obowiązujące
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tam regulaminy dla sług, mianowicie dla okręgu 
lwowskiego z 1 lipca 1857 (dzu. kr. okr. lwow. odd.
II. 1. 12), dla okręgu krakowskiego z 11 marca 1855 
(dzu. kr. okr. krak. oddz. II. 1. 14) i dla m. Kra
kowa z 4 lipca 1857 (dzu. kr. okr. Krak. Oddz, II. 
1. 8), a stosunek służbowy dozorców domowych do 
właścicieli domów ma być oceniany według prze
pisów powszechnej ustawy cywilnej (rozdz. 26, 
§§ 1151 i nast. kc.).

b) sprawy, wynikające ze stosunku służbowego 
pomiędzy właścicielami domów a dozorcami do
mowymi w województwach powyżej wymienio
nych należą wyłącznie do właściwości sądów po
wszechnych.
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483.

U sta w a  n ie  w y m a g a , a b y  n a  ro zp o rzą d ze n iu  
o s ta tn ie j  w o li, sp o rzą d zo n e m  w ed le  § 5 7 9  uc. k a ż 
d y  św ia d e k  u m ie śc ił p r z y  sw o im  p o d p is ie  w ła sn o 
ręczn ie  ta k że  d o p isek , że p o d p isu je  się  ja k o  św ia 
d ek  ro zp o rzą d ze n ia  o s ta tn ie j  w o li;  w y s ta r c z y , j e 
że li św ia d k o w ie  p o d p isu ją  się  pod  k la u zu lę  ogól
n ą :  „ ja ko  św ia d k o w ie  ro zp o rzą d ze n ia  o s ta tn ie j
w o li“ 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 24 w rześnia 
1924, Rw. 759/24.

W d. 11 grudnia 1922 umarła w D. Eleonora Z. 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia ostat
niej woli z daty D. 12 listopada. 1921, przez inną 
osobę pisanego a przez nią podpisanego, na któ
rym trzej świadkowie podpisali się własnoręcznie 
pod ogólną klauzulą „jako świadkowie rozporzą
dzenia ostatniej woli czyli testamentu1’, bez umie
szczenia tego dopisku przy każdym podpisie zo- 
sobna.

Pominięci w tem rozporządzeniu siostra i mąż 
spadkodawczyni, wnieśli jako ustawowi dziedzice 
przeciw ustanowionemu dziedzicowi testamento
wemu pozew o unieważnienie tego rozporządzie- 
nia ostatniej woli z powodu niezachowania formal
ności wymaganych w § 579 kc., a mianowicie dla
tego, iż świadkowie — każdy z osobna — nie umie
ścili przy swoich podpisach dopisku wskazującego 
na ich charakter.

Sąd okręgowy w Stanisławowie (wyrok z 7-go 
września 1923, Cg. XIV 53/23 Cg. XIVb 141/23) 
orzekł zgodnie z żądaniem pozwu, wychodząc 
z zapatrywania, że ustawa wymaga w § 579 kc., 
aby każdy świadek rozporządzenia ostatniej woli 
z osobna umieścił przy swoim podpisie także do
datek wskazujący na jego charakter.

Sąd apelacyjny we Lwowie (wyrok z 13 lutego 
1924, Bc IV 1010/23) zmienił wyrok sądu pierw
szej instancji i oddalił powodów z żądaniem skar

9  Por. OSP. III. 187.
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gi, podając w powodach, że po podpisie testatorki 
zamieszczono na pisemnym testamencie klauzulę 
„jako świadkowie niniejszego testamentu czyli 
rozporządzenia ostatniej woli“, pod którą nastę
pują podpisy świadków, tak że już sama treść te
go dokumentu stanowi formalne stwierdzenie, że 
testatorka powołała podpisujących na świadków 
testamentu. Że taki podpis jest wystarczający, 
wskazuje ta okoliczność, że § 81 projektu rządo
wego do noweli III opiewał: świadek pozasądo
wego pisemnego rozporządzenia ostatniej woli mu
si podpisać dokument z dodatkiem, wskazującym 
na jego charakter świadka. Z użycia liczby poje- 
dyńczej słowa „świadek" możnaby wnosić, że pro
jekt rządowy wymagał by każdy ze świadków na
pisał własnoręcznie dodatek. Ustawa nie przyjęła 
stylizacji projektu rządowego, lecz postanawia, że 
świadkowie muszą podpisać dokument z dodat
kiem wskazującym na ich charakter iako świad
ków.

Ta zmieniona stylizacja uzasadnia zapatrywa
nie, że skoro powołanie świadków testamentu da 
się formalnie stwierdzić z treści dokumentu, to nie 
potrzeba ponadto, ażeby każdy ze świadków z o- 
sobna ten dodatek własnoręcznie zamieszczał.

Najwyższy sąd rozstrzygnięciem z 24 września 
1924 Rw. 759/24 wyrok sądu odwoławczego za
twierdził.

W § 579 kc. nie powiedziano wyraźnie i stanow
czo, że każdy świadek pozasądowego pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli, podpisując się, mu
si także własnoręcznie umieścić dopisek, wskazu
jący na jego charakter jako świadka. Ustawa wy
maga tylko, aby przy podpisach świadków znajdo
wał się dopisek, wskazujący na ich charakter jako 
świadków. Jeżeli zatem na rozporządzeniu ostat
niej woli śp. Eleonory ZZ. umieszczono klauzulę 
„jako świadkowie niniejszego testamentu, czyli 
rozporządzenia ostatniej woli" i świadkowie pod 
tą klauzulą się podpisali, to niema podstawy po
wątpiewać o ważności tego rozporządzenia z tej 
jedynie przyczyny, iż niema rzeczonego dopisku 
przy podpisie każdego świadka z osobna.

484.

R o szczen ie  o o d szko d o w a n ie  za  tozuar zag in io -  
, n y  podczas p r z e s y łk i  k o le jo w e j m o że  być docho

dzone ty lk o  w  w a lu c ie  p o lsk ie j.

O rzeczenie izby trzeciej s ą d u  najwyższego z 3 0  września 
1 9 2 4 ,  R w .  1 3 2 9 / 2 4 .

Sąd najwyższy w sprawie przedsiębiorstwa 
spedycyjnego G. przeciw skarbowi państwa, po
rwanemu o 101 doi. am. 40 cent., z powodu rewi
zji pozwanego od wyroku sądu apelacyjnego we 
Lwowie z 27 czerwca 1924 1. cz. bc. I. 342/24/3, 
którym na odwołanie pozwanego zatwierdzono wy

rok sądu okręgowego cywilnego we Lwowie z 18. 
marca 1924 1. cz. Cg. IV. 7/24/5, orzekł:

Uwzględniając rewizję zmienia się zaskarżony 
wyrok sądu apelacyjnego oraz wyrok sądu okrę
gowego w ten sposób, że oddala się powoda z żą
daniem, aby mu pozwany zapłacił 101 doi. am. 40 
cent. z 6% odsetkami od 11 stycznia 1924 w mar
kach polskich wedle kursu dnia płatności.

Powód winien zapłacić pozwanemu koszta spo
ru wszystkich trzech instancyj w ilości 89 złot. 
40 gr. w ciągu dni 14, pod zagrożeniem przymu
sowego ściągnięcia.

Z powodów:
Pobudki rozstrzygnienia:
Z podniesionych w rewizji przyczyn rewizyj

nych z § 503 1, 3 i 4 pc. nie można ostatniej odmó
wić słuszności.

Pytanie, w jakiej walucie strona może docho
dzić swego roszczenia, nie jest bynajmniej pozo
stawione dowolności strony. Ponieważ w chwili 
wytoczenia sporu prawnym środkiem płatniczym 
była marka polska (art. 1 ust. z 15 stycznia 1920 
poz. 26 du.), przeto wszelkie roszczenia pieniężne 
mogły być zaskarżane w sądach z reguły tylko 
w markach polskich. W yjątek zachodzi jedynie 
co do zobowiązań, które według umowy mają być 
uiszczone rzeczywiście w oznaczonej walucie za
granicznej (§ 18 rozp, ces. z 21 września 1899. 
i. 176 dpp. cz. III.),

Taki wyjątek nie zachodzi w danej sprawie. 
Roszczenie powoda jest żądaniem odszkodowania 
w myśl art, 34 kon, bern. z 14 października 1890 
poz. 682/22 du. oraz art. 88 taryfy ogólnej prze
wozowej (rozp. m. k. ż. z 13 czerwca 1921 poz, 
414 du.), równającego się zwyczajnej cenie han
dlowej towaru w miejscu i czasie nadania go do 
przewozu a zatem w Hindenburgu (w Niemczech) 
17 maja 1923 Emil. U. zapłacił za zaginione ma
szyny do pisania według miernika dolarowego, ale 
markami niemieckiemi; niema więc żadnej podsta
wy do dochodzenia odszkodowania w dolarach. 
Jeżeli odszkodowanie równa się cenie towaru, a 
cena musi być oznaczona w pewnej ilości pienię
dzy (§ 304 kc.), to oznaczenie tej ceny w kraju 
mogło mieć miejsce tylko w odpowiedniej ilości 
waluty markowej, obowiązującej u nas w chwili 
wniesienia skargi. Ponieważ powód w żądaniu 
skargi nie oznaczył cyfrowo żądanej ilości marek 
(§§ 226/1 i 405 pc.),_nie mógł sąd najwyższy przy
znać mu odpowiedniej sumy,

Orzeczenie o kosztach sporu opiera się na 
§ 41 pc. oraz §§ 50 i 41 pc.

485.

O d sta w ien ie  to w a ru  n a  in n y  d w o rzec  ko le jo 
w y , n iż  p o d a n y  w  liście  p rze w o zo w y m , tu d z ie ż  za
n ied b a n ie  u w id o c zn ie n ia  z m ia n y  a d re su  w  liście
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p rze ic o zo w y m  p o d a n e j do w ia d o m o śc i ko le i je s t  
„ w y ra źn e m  n ie d b a ls tw e m “ p ra c o w n ik ó w  kolei.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 30 września 
1924, Rw. 1414/24.

Sąd najwyższy w sprawie firmy F. przeciw 
skarbowi państwa o 179 miljonów marek z po
wodu rewizji pozwanego od wyroku sądu apela
cyjnego we Lwowie z 26 maja 1924 1. cz. bc. I. 
252/24/3, którym na odwołanie pozwanego za
twierdzono wyrok sądu okręgowego cywilnego we 
Lwowie z 9 lutego 1924 1. cz. Cg. IV. a. 35/23/14, 
orzekł:

I. Nieuwzględnia się rewizji, której koszta wi
nien ponieść sam pozwany.

II. Uwzględniając natomiast wniosek o przera- 
chowanie, przerachowuje się roszczenia powodo
wej firmy na 12 złotych 87 groszy z 6% odset
kami od 20 lutego 1923 bieżącemi a 24% odset
kami od 9 września 1924, i kosztami sporu w ilo

ści 40 złotych 28 gr.
Pobudki rozstrzygnienia:
Z powodów:
I. Podniesiona w rewizji przyczyna z § 503 1. 4 

pc. nie jest uzadniona.
Nie ulega wątpliwości, że według wtórnika listu 

przewozowego z daty Kamienna 17 listopada 1922 
była powodowa firma odbiorcą posyłki. Nie ulega 
także wątpliwości, że przesyłka przybyła do Lwo
wa, i że wszystkie obowiązki wobec kolei zostały 
wypełnione. Czy obowiązki te wypełniła powódka 
czy bank dla handlu i przemysłu, a powódka ko
szta te bankowi zwróciła, to kolei jest obojętne. 
Odbiorca zatem t. j. powódka może dochodzić w 
myśl art. 76/2 tar. og. z 13 czerwca 1921 poz. 414 
du. wobec kolei wszelkich praw, wynikających 
z kontraktu przewozu.

W myśl art. 88 taryfy przewozowej odszkodo
wanie ogranicza się z reguły do szkody powstałej 
przez zaginięcie, brak, albo uszkodzenie przesyłki. 
W danym atoli wypadku wykazano „wyraźne nie
dbalstwo" pracowników kolei, objawiające się 
w tem, że przesyłkę odstawiono do stacji Lwów 
(dworzec główny) zamiast do stacji Lwów Pod
zamcze, i że zmiany adresu odbiorcy, uwidocznio
nej we wtórniku listu przewozowego nie uwidocz
niono na pierwopisie. Według art. 95 taryfy prze
wozowej uzasadnione jest zatem żądanie całej su
my poniesionych strat.

Wysokość ich została wykazana rachunkiem 
spedytora. Słusznie nie potrąciły sądy wydatków 
za odbiór towaru z kolei, gdyż w miejsce tego po
wódka musiała ponieść koszta odbioru od spedy
tora.

Orzeczenie o kosztach przewodu rewizyjnego 
opiera się na §§ 50, 40 i 41 pc.

II. Wniosek o przerachowanie wierzytelności 
powódki uzasadniony jest w przepisach §§ 2 i 47 
rozp, prezydenta Rzplitej z 14 maja 1924 poz, 441

du. i § 35 lit. a takiegoż rozporządzenia z 28 czerw
ca 1924 poz. 566 du.

Szkoda powstała w grudniu 1922 w wysoko
ści 321.810 marek równa się 128 złotych 72 grosze, 
z czego 10% wynosi 12 złotych 87 gr. Koszta spo
ru 72 i pół milj. marek, przyznane wyrokiem z 9 
lutego 1924 równają się 40 zł. 28 gr. Orze
czenie o 24% odsetkach opiera się na §§ 1 i 3 rozp. 
prezydenta Rzplitej z 27 sierpnia 1924 poz. 769 
du.

486.

P rze p is  ro zp . z 28 czerw ca  192U, poz. 566  
D U R P  o o b n iże n iu  o d szko d o w a ń  k o le jo w y c h  do 
10% n ie  m a  za s to so w a n ia  do ro szc ze ń  dochodzo
n y c h  w  z ło ty c h  p rze d  w e jśc ie m  tego ro zp o rzą d ze 
n ia  w  życie .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 30 września 
1924, Rw. 1422/24.

Sąd najwyższy w sprawie Leona M. przeciw 
skarbowi państwa o 28 zł. 34 gr. z powodu rewizji 
pozwanego od wyroku sądu apelacyjnego we Lwo
wie z 18 czerwca 1924 1. cz. Bc. I. 306/24/3, któ
rym na odwołanie pozwanego zatwierdzono wyrok 
sądu okręgowego cywilnego we Lwowie z 7 marca 
1924 1. cz. cg. IV. 273/23/5, na posiedzeniu niejaw- 
nem orzekł:

I. Nie uwzględnia się rewizji. Pozwany skarb 
państwa winien zapłacić powodowi koszta prze
wodu rewizyjnego w ilości 14 zł. 60 gr. w ciągu 
dni 14 pod zagrożeniem przymusowego ściągnię
cia.

II. Odmawia się wnioskowi pozwanego o prze
rachowanie spornego roszczenia.

Pobudki rozstrzygnienia:
Z powodów:
I. Podniesiona w rewizji przyczyna rewizyjna 

z L. 4 § 503 pc., uzasadniana tem, że sąd II instan
cji nie przerachował spornego roszczenia w myśl 
§ 2 rozp. prezydenta Rz-tej z 14 maja 1924 poz. 441 
du. i § 1. a takiegoż rozp. z 28 czerwca poz. 566 du. 
jest zgoła bezpodstawną. W czasie wydania wy
roku nie istniało bowiem drugie z tych rozporzą
dzeń, a przy rozprawie odwoławczej żadna ze 
stron nie postawiła wniosku o przerachowanie 
(§ 2/1 rozp. poz. 441/24 du.) sąd II. nie był więc 
w możności oceniać tę sprawę mylnie pod wzglę
dem prawnym.

Orzeczenie o kosztach przewodu rewizyjnego 
opiera się na §§ 50 i 41 pc.

II. Wniosek o przerachowanie spornego rosz
czenia w myśl powyższych rozporządzeń jest chy
biony, gdyż roszczenie przyznano w złotych, na- 
ówczas jeszcze obliczeniowych ( w myśl art. 2. 
rozp. prezydenta Rzpltej z 20 stycznia 1924 poz. 
64 du.), które w myśl § 10 rozp. prezydenta Rzpl. 
z 14 kwietnia 1924 poz. 351 du. są zupełnie równe



obecnemu złotemu i nie ulegają żadnemu przeli
czaniu na marki. Tem samem nie stosują się do 
tego roszczenia przepisy o przerachowaniu (§ 1/1. 
rozp. poz. 441/24 du.).
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487.

J e że li p o d s ta w y  fa k ty c z n e , od k tó ry c h  za leży  
p rze ra c h o w a n ie  w ie r zy te ln o śc i p r y w a tn o -p r a w n e j  
w m y ś l ro zp . z 14 m a ja  1924, poz. 441 D U R P  
n ie  są w  w y ro k a c h  są d u  I  i I I  in s ta n c ji  u sta lo n e , 
n a le ży  w y r o k i  te u ch y lić  i  sp ra w ę  zw ró c ić  sąd o w i 
p ie r w s z e j  in s ta n c ji  do p o n ow nego  zbad a n ia  i  roz- 
s tr zy g n ie h ia .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 29 lipca 1924, 
Rw. 801/23.

Z powodów:
O ile chodzi o prawną ocenę sprawy (§ 503 1. 4 

pc.) to rewizja powoda jest również nieuzasad
niona, domagając się zmiany wyroku sądu odwo
ławczego w tej również części, którą zatwierdzono 
ustęp II wyroku pierwszosądowego. W tym kie
runku odsyła się rewidującego do trafnych moty
wów niższosądowych orzeczeń, wywodami rewizji 
nieodpartych.

Słusznie natomiast żali się powód z prawnego 
punktu widzenia na sposób przeliczenia przez sąd 
odwoławczy przyznanej powodowi wyrokiem 
pierwszosądowym (ust. 1 tego wyroku) w zasa
dzie kwoty 44.922 k. 59 h. na marki polskie.

Przeliczenie wynagrodzenia powoda za świad
czone usługi i pracę, oznaczonego w koronach 
przez sąd I insancji na marki polskie wedle urzę
dowej relacji w myśl ustawy z 15 stycznia 1920 
poz. 26 dzu. jest mylne pod względem prawnym. 
Strony rokujące zawierając umowę miały na my
śli względną przynajmniej równowartość świad
czeń, jaka przy umowach opłatnych jest domnie
maną. Przysądzenie zatem powodowi jedynie 
kwoty 31.445 mk. 82 f., na zaspokojenie jego wy
kazanych i ustalonych roszczeń za świadczone 
powodowi prace architektoniczne i to częściowo 
jeszcze przed wojną w sumie podstawowej 44.922 
k. 59 h. sprzeciwiałoby się zasadom uczciwego 
obrotu (§ 914 uc.) a także dobrym obyczajom (§ 
879 uc.) a to nawet przy przyjęciu, że pozwany 
w znacznej mierze wedle stanu sprawy nie zawi
nił zwłoki w zapłacie spornej pretensji a w na
stępstwie dewaluacji pieniądza, gdyż dewaluacja 
nie była i nie mogła być przez strony przewidy
wana, a więc różnica w wartości pieniądza dewa
luacją spowodowana nie może iść jedynie i wy
łącznie na rachunek powoda, któremu za świad
czone usługi, posiadające wysoką wartość ekono
miczną dla pozwanego należy się w myśl ustawy 
i zasad słuszności wynagrodzenie będące pewnym 
równoważnikiem jego długoletniej pracy.

Do oznaczenia jednak wprost tej sumy w zło
tych, któraby wedle powyższych rozważań odpo
wiadała wartości obliczonego w zasadzie w koro
nach wynagrodzenia powoda, nie ma sąd rewi
zyjny z uwagi na obecny stan prawny dostatecznej 
faktycznej podstawy, a to ze względu na zasady 
wypowiedziane w rozp. prezydenta Rzeczypospo
litej z 14 maja 1924 nr 42 poz. 441 dzu,, które przy 
obliczeniu w walucie polskiej sumy wynagrodze
nia przypadającego powodowi a objętego ustępem 
I pierwszosądowego wyroku należałoby odpo
wiednio uwzględnić.

Ponieważ więc sprawa w zakresie powyżej 
wskazanym nie jest dojrzała do rozstrzygnięcia, 
przeto zgodnie z wnioskiem rewizyjnym należało 
uchylić w części oba niższosądowe wyroki i zarzą
dzić w myśl § 510 ust. 1. pc. jak wyżej.
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488.

O ile w yso ko ść  c zy n s zu  n a jm u  m oże  być ozna 
czona n a  p o d s ta w ie  p rze p isó w  o ochron ie  lo ka to 
rów , o zn a czen ie  w y so k o śc i c zy n szu  n ie  je s t  is to tn ą  
częścią  sk ła d o w ą  u m o w y  n a jm u .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 5 sierpnia 
1924, Rw. 939/24.

Z powodów:
Rewizji powoda, opartej na przyczynie rewi

zyjnej z §§ 503 L. 4 pc. nie można odmówić słusz
ności.

Sąd procesowy ustalił, iż zarząd zakładu D. 
proponował powodowi listownie wynajęcie dwóch 
pokoi z kuchnią, a to jednego pokoju jako wolne
go bezzwłocznie, a drugiego, to jest obecnie spor
nego, które oddania powód dochodzi skargą, po 
opróżnieniu go przez ówczesną lokatorkę, że po
wód tę propozycję przyjął przez wyraźne oświad
czenie i że propozycja wynajmu nie zawierała 
żadnego warunku co do wykonywania prac przez 
powoda dla pozwanego. Na tej podstawie sąd 
orzekł w myśl żądania pozwu.

Sąd odwoławczy zmienił wyrok pierwszego sę
dziego i oddalił powoda z żądaniem skargi przyj
mując, że umowa najmu spornego pokoju nie przy
szła do skutku, bo strony nie oznaczyły wysokości 
komornego za sporny pokój, tylko za pokój i ku
chnię, które powodowi do zamieszkania zaraz od
dano.

To zapatrywanie prawne, chociaż na przepi
sach kodeksu cywilnego oparte, nie może mieć 
zastosowania w tym sporze, a to ze względu na 
przepisy ustawy o ochronie lokatorów, które wy
sokość komornego uczyniły niezależną od woli 
stron. Nie jest nadto spornem, że czynsz miał być 
później oznaczony i że pokój sporny był dotych
czas wynajmowany, więc o ile dotychczasowe ko
morne nie dosięgało wysokości dozwolonej usta
wą o ochronie lokatorów, tylko do tej wysokości
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mogło być podwyższone, dla tego też nie można 
przyjąć, iż czynsz nie był oznaczony w rozumie
niu ustawy o ochronie lokatorów i że z tego powo
du umowa do skutku nie przyszła.

Należało zatem rewizję uwzględnić, wyrok za
pad! y zmienić i przywrócić pierwszy wyrok do mo
cy prawnej.

489.

J e że li sk a rg ę  o w zn o w ie n ie  p o s tę p o w a n ia  z a m 
kn ię te g o  w y r o k ie m  są d u  a p e la cy jn eg o  w n iesio n o , 
ta k  w  są d zie  p ie r w s z e j  ja k  i  w  d r u g ie j in s ta n c ji ,  
je d e n  z  ty c h  są d ó w  m oże  za rzą d z ić  p r ze rw ę  po 
s tę p o w a n ia  aż do p ra w o m o cn eg o  za ła tw ie n ia  spo 
ru , w d ro żo n eg o  w  d ru g im  są d zie  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 listopada 
1923, R. 363/23.

Abraham M. wniósł w sądzie okręgowym 
w Tarnopolu i w sądzie apelacyjnym we Lwowie 
równobrzmiące pozwy o wznowienie postępowania 
zamkniętego wyrokiem sądu apelacyjnego we 
Lwowie Bc. II 110/23.

Na skargę tą sąd apelacyjny we Lwowie po
wziął 25 maja 1923 lcz. Cg. II 1/33/1 następują
cą uchwałę:

Doręczając skargę niniejszą pozwanemu za
rządza się równocześnie przerwę postępowania 
przed tutejszym sądem, aż do prawomocnego 
ukończenia sporu lcz. Cg. I 170/23 wszczętego 
w sądzie okręgowym w Tarnopolu. Uzasadnienie. 
Jak z przedstawionego w skardze stanu sprawy 
okazuje się, spór wszczęty w sądzie okręgowym 
w Tarnopolu ma znaczenie prejudycjalne dla 
sporu, tu wszczętego, dlatego przerwa postępowa
nia jest w myśl § 190 pc. uzasadniona.

‘Sąd najwyższy nie uwzględnił rekursu strony 
powodowej wniesionego przeciw zarządzeniu 
przerwy postępowania. Powody: Zarzuty podnie-

0 I. W arunkiem  przerw y postępow ania w myśl § 190 
pc. jest prejudycjalność orzeczenia w sporze innym zapaść 
m ającego, rozstrzygnięcie zaś pytania, czy spór jest zaw i
sły od innego, nastąpić może dopiero po dokładnem  zba
daniu obydwu spraw , a to  odbyć się może dopiero po 
rozpraw ie spornej. Nie jest więc dopuszczalna przerw a p ro 
cesu aż do ukończenia sporu innego, dopóki nie odbyła się 
rozpraw a ustna (tak też Klein, V orlesungen iiber die P ra- 
xis des Civiłprocesses, 1900 str. 78; Neumann, Comm entar 
zu den C ivilprocessgesetzen, 3 wyd. 1915 str. 864; Deme- 
lius, D er neue Civilprocess, 1902 str. 353; A llerhand, O za
rzucie ' prejudycjalności w austr. procesie cywilnym, 1910 
str. 76 nast; inaczej G odlew ski, A ustr. praw o procesow e 
cyw ilne, 1900 str. 273; H orten, Die C ivilprocessordnung, t. I 
1906 str. 756).

O rzeczenia więc sądu najwyższego nie uważam y za 
trafne. Słusznem jest natom iast stanow isko, że obojętną 
jest rzeczą, czy pozew w sporze prejudycjałnym  doręczono, 
bo przez zaw isłość rozum ieć należy w niesienie, a nie do
ręczenie pozwu.

II. Zastanow ić się w ypada nad tem , czy zachodzą ma- 
terjalne w arunki przerw y postępow ania, a mianowicie

sione w rekursie przeciw zaczepionej uchwale są
du apelacyjnego nie są uzasadnione. Nie ma zna
czenia zarzut, iż w dniu wniesienia niniejszej skar
gi o wznowienie, druga skarga o wznowienie Cg. I 
170/23 wniesiona przed sądem okręgowym w Tar
nopolu, nie była jeszcze doręczona pozwanemu. 
Okoliczność ta nie stoi na przeszkodzie zarządze
niu przerwy postępowania z § 190 pc., gdyż prze
pis ten nie wymaga, iżby skarga sporu będącego 
prejudycjałnym, była już doręczona stronie prze
ciwnej. Wystarczy, jeżeli taka skarga, przy istnie
niu już sporu drugiego, była wniesiona. Tem od
party jest dalszy zarzut, że przerwa postępowania 
może być dopuszczona tylko w toku ustnej roz
prawy. Nie jest zrozumiałe znaczenie zarzutu 
podniesionego przeciw dopuszczeniu przerwy z ra
cji, iż spór obecny musi być prowadzony przed są
dem apelacyjnem jako właściwym. Niniejsza skar
ga o wznowienie nie mogła być odrzucona, bo for
malne przyczyny wznowienia są w niej przyto
czone. Czy i o ile one istotnie zachodzą i czy nie 
ma winy powoda, iż ich nie użytkował w czasie 
właściwym, dopiero w toku rozprawy, zarządzić 
się mającej na skargę o wznowienie, rozstrzygane 
być może (§ 538 pc.). Nie ma więc podstawy ani 
do odrzucenia skargi, ani do odmówienia wniosko
wi o przerwę postępowania, ani wreszcie do znie
sienia zaczepionej uchwały i dla tego rekursu nie 
uwzględniono.
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P ołożen ie  n ie ru ch o m o śc i za  g ra n ic a m i R z e c z y 
p o sp o lite j P o ls k ie j  n ie  w y łą c za  je szc ze  sam o p rze z  
się  są d ó w  k ra jo w y c h  od r o z p a tr y w a n ia  s k a rg i  
o u zn a n ie  sp r ze d a ży  ta k ie j  n ie ru ch o m o śc i za  bez
sk u te c zn ą .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 4 czerw ca 
1924, Rw. 845/24.

prejudycjalność sporu poprzedniego dla obecnego, co przy
jąć można w tedy, gdy praw om ocne orzeczenie w sporze 
innym załatw ić może kw estję w stępną; to ato li nie istnieje, 
jeżeli tylko te same fak ty  mają być badane w obydwu 
procesach, albo też, gdy obydw a spory dotyczą tego sa
mego przedm iotu; w sporach, o k tó re  w obecnej sprawie 
chodzi, b rak  tego w arunku, albow iem  strona, k tó rą  z czę
ścią żądania oddalono w  instancji pierwszej, a z resztą 
żądania w instancji drugiej, w niosła tak  do sądu odw oław 
czego, jak i do sądu procesow ego pozew  o w znowienie 
postępow ania na tej samej podstaw ie, obydw a spory są 
więc identyczne, a nie pozostają do siebie w stosunku 
zawisłości. W tym przypadku przerw a nie jest dopuszczal
na, podobnie jak w przypadku, gdy w ierzyciel w dwóch 
rozm aitych sądach skarży rów nocześnie kilku solidarnie 
zobow iązanych na tej samej podstaw ie praw nej i faktycz
nej. W ówczas jest dopuszczalne połączenie procesów  
w myśl § 187 pc., jeżeli toczą się w tym  samym sądzie, 
jeżeli jednak prow adzą się w rozm aitych sądach, należy je 
odrębnie załatw ić.

Prof. dr. M. Allerhand.



Sąd okręgowy w Sanoku wyrokiem z 24 paź
dziernika 1923 lcz. Cg. 27/22/5 nie uwzględni! pod
niesionego przez pozwanego zarzutu miejscowej 
niewłaściwości sądu i oddalił powodów z żąda
niem skargi o orzeczenie, że umowę z daty Lwów 
29 kwietnia 1913 zawartą między powodami a po
zwanym nazwaną punktacjami o kupno i sprzedaż 
23 100 części dóbr Prelipcze whl. 377 ks. tab. 
sądu okręgowego w Czerniowcach objętych i re
alności whl. 89 gr. kat. Prelipcze Łuka (sąd po
wiatowy Zastawna na Bukowinie) uznaje się za 
zgasłą i pozbawioną skutków prawnych.

Powody rozstrzygnienia:
Nie uwzględnił sąd podniesionego przez po

zwanego zarzutu miejscowej niewłaściwości sądu, 
a to dla tego, gdyż, jak akta tego sporu stwierdza
ją, pozwany mieszka w Czerniowcach w Rumunji, 
zatem jest obcokrajowcem, a wedle poświadcze
nia tut. sądu z 21 marca 1921 Dh. 363/21 do pozwu 
dołączonego, pozwany jest właścicielem majętno
ści Zatwarnica i Hulskie, będących przedmiotem 
ksiąg tut. sądu dla większych posiadłości, wobec 
czego w myśl §§ 99 nj. sąd tutejszy jest właściwy 
do rozstrzygnienia tej sprawy; dlatego odrzucił sąd 
podniesiony przez pozwanego zarzut niewłaściwo
ści tutejszego sądu.

Obie strony przyznały, że powyżej w tenorze 
wyroku określoną umową kupił pozwany od po
wodów 23/100 części nieruchomości w tenorze wy
roku określonych za cenę kupna 144,900 kor,, że 
pozwany przyjął na poczet ceny kupna do zapła
ty wierzytelności banku austro - węgierskiego 
w kwocie 13.087 kor., tak, że pozostała reszta ce
ny kupna 131.812 kor. najdalej do 1 maja 1914 
miała być zapłaconą, i wówczas miał być sporzą
dzony kontrakt kupna sprzedaży zdolny do inta- 
bulacji.

Dalej przyznały, że sąd okręgowy w Czortko- 
wie uchwałą z 4 października 1913 Nc. IV 1526/12 
zatwierdził umowę imieniem nieletnich powodów 
z tem, że kupujący cenę kupna winien złożyć do 
depozytu tegoż sądu w Axl»0/0 lub 4% przedlitaw- 
skich papierach wartościowych w ilości odpowia
dającej kursowi dnia, w którym umowę dopełniać 
będzie.

Nadto obie strony przyznały, że wskutek tego, 
iż pozwany nie składał ceny kupna, sąd okręgowy 
w Czortkowie uchwałą z 21 lipca 1914 Nc. IV 
2526/1011/12 anulował swoją powyższą uchwałę 
zatwierdzającą sprzedaż, i tę ostatnią uchwałę za
twierdził sąd apelacyjny we Lwowie uchwałą 
z 20 kwietnia 1920. Lcz. R. II 100/20/3, lecz sąd 
najwyższy w Warszawie uchwałą z 30 listopada 
1920 R. 413/20 zmienił uchwałę sądu apelacyjne
go we Lwowie, i przywrócił uchwałę sądu okręgo
wego w Czortkowie z 4 października 1913 Lcz. Nc. 
IV 1526/1004/12 zatwierdzającą powysżzą umowę 
do mocy prawnej.

Obie strony przyznały, że pozwany na podsta
wie kontraktu kupna-sprzedaży, zawartego mię
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dzy pierwpowódką a pozwanym, co do 77/100 
części powyższych realności zaintabulowany zo
stał za współwłaściciela tych 77/100 części, i że 
strona sprzedająca oddała pozwanemu w posia
danie te 77/100 części powyższych realności, jako 
też te 23/100 części w zarząd, które to ostatnie 
części po spornej umowie z daty Lwów 29 kwiet
nia 1913 posiada pozwany w imieniu swojem.

W końcu obie strony podały, że resztującej ce
ny kupna pozwany dotychczas nie zapłacił.

Na podstawie powyżej ustalonego stanu rzeczy 
sąd przyjmuje, że, między stroną powodową a po
zwaną przyszła do skutku umowa kupna-sprzeda
ży co do spornych 23/100 części realności na kre
dyt (§§ 1053 i 1063 uc.), wobec tego pozwany 
w myśl § 1063 uc. stał się właścicielem 23/100 po
wyższych realności, wobec tego strona powodowa 
w myśl § 919 uc. (stare brzmienie, § 116 uc, trze
ciej noweli) nie ma prawa żądać uznania umowy 
za bezskuteczną, iskutków prawnych pozbawioną, 
lecz dopełnienia umowy i ewentualnie odszkowa- 
nia.

Na tej podstawie oddalił sąd stronę powodową 
z żądaniem skargi.

Nadto podnieść należy, że od chwili nabycia 
przez pozwanego 23/100 części powyższych real
ności sporną umową na własność pozwany jest w 
posiadaniu tych realności, gdyż od chwili zawarcia 
umowy stał się posiadaczem tychże w imieniu 
swojem (§ 309 uc.), i dlatego sąd przyjął, że poz
wany ma je w posiadaniu, a nie w zarządzie.

Wobec tego rozpatrywanie dalszych kwestji 
faktycznych i prawnych, podniesionych przez jed
ną lub drugą stronę, a w szczególności czy pozwa
ny z końcem 1920 r. chciał zapłacić do rąk pierw- 
powódki resztę ceny kupna, a ona jej nie chciała 
przyjąć, okazały się bezprzedmiotowemi, i dlatego 
sąd je jako zbyteczne dla tego sporu, pominął.

Sąd apelacyjny we Lwowie wyrokiem z 16 lu
tego 1924 Bc. III 46/24 zmienił wyrok sądu pierw
szej instancji w ten sposób, że orzekł według żą
dania skargi.

Powody:
I. Zarzut niewłaściwości sądu został już 

uchwałą sądu okręgowego zamieszczoną w wyro
ku z 24 października 1923 załatwiony prawomoc
nie. Podnoszenie go w rewzji pod formą nieważno
ści z § 477 L. 3 i 6 pc. jest niedopuszczalne. Spra
wa o uznanie umowy kupna zawartej w kraju, za 
zgasłą i bezskuteczną, należy niewątpliwie do dro
gi sądowej, a jako roszczenie majątkowe (nie spór 
o rzecz nieruchomą) należy do sądu właściwego 
w myśl § 99 ust. 1 uj. Nie zachodzi przeto nieważ
ność przewodu odwoławczego z L. 1 § 503 pc.

II. Pośród reszty przyczyn rewizyjnych z § 
503 L. 2, 3 i 4pc. nie można ostatniej odmówić 
słuszności. Wystarczyłoby właściwie powołać się 
w tym kierunku na pobudki uchwały sądu najwyż
szego z 30 listopada 1920 R. 413/20, zapadłej 
w sprawie zatwierdzenia kontraktu kupna-sprze-
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dąży z dnia 29 kwietnia 1913 przez sąd kurate- 
larny. Kontrast ten, zgodnie ze swą nazwą mieści 
w sobie wszystkie znamiona punktacji z § 885 
uc., oznacza dokładnie warunki kupna - sprzeda
ży a nawet obejmuje oddanie nieruchomości 
w posiadanie. Oznaczenie czasu zawarcia formal
nej umowy i zapłaty ceny kupna nie przemienia 
umowy stanowczej na umowę z § 936 uc. o zawar
cie kontraktu w przyszłości, która mogłaby być 
uchyloną skutkiem zmiany stosunków, zaniku za
ufania jednej ze stron lub upływu rocznego czasu. 
Punktacje zaś uzasadniają wszelkie prawa i obo
wiązki w nich wyrażone.

Jeżeli pozwany nie uiścił sumy kupna w czasie 
ściśle 'oznaczonym (do 1 maja 1914), to w myśl 
§ 919 uc. (dawne brzmienie, stosownie do § 116 
noweli III) służy sprzedawcy tylko prawo żąda
nia, aby pozwany dopełnił kontraktu i wynagrodził 
szkodę zdziałaną opóźnieniem; nie służy mu zaś 
prawo uchylenia kontraktu. Zmiana stosunków 
gospodarczych i możność nadmiernego wzbogace
nia się jednej ze stron, któreby uzasadniały za
rzut, że wykonanie umowy jest niezgodne z dobre - 
mi obyczajami (§ 879 ust. 1 uc.), gdyby pozwany 
chciał zapłacić cenę kupna w sumie marek, odpo- 
wadającej cenie pierwotnej wyrażonej w koro
nach austrjacko-węgierskich — straciły swe zna
czenie wobec rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z 14 maja 1924, poz, 441 dzu. o przera- 
chowaniu zobowiązań prywatno-prawnych.

Z tych pobudek przywrócono do mocy uzasad
niony wyrok sądu pierwszego.

’) I. W  sprawie powyższej chodzi o nieruchom ość, po
łożoną na obszarze państw a innego, a snór dotyczy uzna
nia za bezskuteczną umowy co do niej zaw artej. Takiego 
sporu nie mogą rozstrzygać sądy krajow e, bo orzeczenie 
ich bedzie pozbaw ione w szelkiej doniosłości; trudno orzy- 
jać, aby państw o obce uznało orzeczenie sądu polskiego 
dotyczące nieruchom ości na jego obszarze Dołożonej i by 
wysnuwało konsekw encje z orzeczenia, k łóre nabyw cy 
odmawia w szelkiego upraw nienia. Sądy polskie powinny 
więc w strzym ać od orzeczenia, innemi słowy, zachodzi 
brak  jurysdykcji, k tó rą  uwzględnić należy w toku całego 
postępow ania, i to naw et z urzędu. K westja jurysdykcji 
bowiem nie jest identyczną z kw estja w łaściwości sadu; 
prży tej ostatniej chodzi o to, czy ten lub ów sąd k ra 
jowy jest miejscowo w łaściwym , przy jurysdykcji zaś o to, 
czy sądy krajow e w ogóle mają się spraw a zająć. Dziś 
pow szechnie przyjmuje się w nauce, że pojęcia jurysdykcji 
i miejscowej w łaściw ości są całkiem  odrębnem i i że jedno 
od drugiego należy ściśle odróżnić (Heljwig, Lehrbuch des 
deutschen Z ivilprocessrechts, t. I 1903 str. 98 i nast.; Fie- 
rich, U nzulassigkeit des R echtsw eges, 1912 str. 24 i nast.; 
A llerhand, Jurysdykcja krajow a w polskiej procedurze cy
wilnej, t. II 1923 str. 32 i nast.); praw o austrjackie, a za 
niem w ęgierskie, zaznaczają to w yraźnie w niektórych 
przepisach, np. austr. n. j. w §§ 28, 29, 42 i podnosi też 
w yraźnie, że brak  jurysdykcji ma być z urzędu uw zględ
niony. Zachodzi tylko pytan ie , k iedy  przyjąć należy jurys
dykcję krajow ą, a k iedy ją wykluczyć, co do tego bowiem 
pytania nie zaw iera ustaw a żadnego przepisu; zdaniem 
naszem, jurysdykcja krajow a istnieje odnośnie do przed
miotów w kraju położonych, odnośnie do osób w kraju 
zam ieszkałych lub tu przebyw ających, bez względu na to,
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W zro s t cen y  d rze w a  n ie  u p ra w n ia  sp rze d a w c y  
d rze w o s ta n u  do żądan ia  ro zw ią za n ia  u m o w y  o w y 
rąb lasu , lecz je d y n ie  do żą d a n ia  o dpow iedn iego  
p o d w y ższe n ia  ceny  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 4 czerw ca 
1924, Rw. 251/23.

Sąd okręgowy cywilny oddalił wyrokiem z 20 
stycznia 1922, Cg. IX 367/21/9, powoda Roberta B. 
z żądaniem skargi skierowanem przeciw Izraelowi 
R. i Feliksowi Ż. o rozwiązanie umowy sprzedaży 
drzewostanu.

Uzasadnienie;
Powód twierdzi, że kontraktem kupna-sprze

daży z 25 lipca 1918 sprzedali małżonkowie A.

czy dochodzi się roszczeń m ajątkow ych, czy też osobo
wych, w reszcie, gdy spór dotyczy zagranicą przebyw ają
cych obyw ateli, a chodzi o ich stosunek osobowy. W  każ
dym innym przypadku w ładza państw ow a nie rozciaga sie 
na przedm iot lub też osobę proces prow adzącą i dlatego 
też nie istnieje jurysdykcja krajowa; przyjąć to więc n a 
leży w szczególności odnośnie do nieruchom ości zagranicą 
położonych lub też tam że przebyw ających cudzoziemców, 
jeżeli spór dotyczy ich stosunków  osobowych.

W spraw ie powyższej zatem  sądy polskie nie mają 
orzekać i nietylko brak  w łaściwości, lecz b rak  jurysdykcji; 
mylnie więc przyjmuje sąd najwyższy, że chodzi o kw e
stję w łaściw ości sądu, k tóra  załatw ioną już została przez 
sąd procesowy.

II. O rzeczenie w rzeczy samej jest słuszne, pytanie 
jednak pow staje, w jakiej w alucie dług jest płatny. Jeżeli 
pozw any m ieszka w Rumunji, to według zasad kolizyj
nych należałoby stosow ać praw o rum uńskie i pow ódka 
jako sprzedająca m ogłaby się w tym przypadku domagać 
tylko kw oty  takiej, jaka według przepisów  rum uńskich 
w miejsce koron austrjackich winna być wypłacona; po 
wódka otrzym a więc w lejach rum uńskich połow ę kw oty 
w koronach austro-w ęgierskich wyrażonej. W ątpliw em  
atoli jest, czy sądy polskie mają to praw o stosow ać wobec 
tego, że w państw ie polskiem  obow iązują przepisy o w a
loryzacji długów przedw ojennych; w tym przypadku prze
pis praw a zagranicznego koliduje z zasadam i publicznemi 
w kraju obow iązującem i, a wówczas to praw o ma być po
m inięte i stosow ane praw o krajow e (por. W eiss, T raite 
theoriąue et p ra tiąue  de droit in ternational prive, t. III 
2 wyd. 1912 str. 94 i nast.; W alker, In ternationales P rivat- 
recht, 3 wyd. 1924 str. 24 i nast.). Zdaniem naszem, przy
jąć to należy, bo przepisy w aloryzacyjne wydane zostały 
w interesie publicznym; mają one na celu zapobiedz nad 
miernemu w zbogaceniu się dłużnika kosztem  w ierzyciela 
i w yrównać szkodę z powodu w ypadków  wojennych oraz 
powojennych pow stałą.

W  razie więc, gdy spór będzie w kraju w ytoczony, sąd 
miałby uwzględnić krajow e przepisy w aloryzacyjne jako 
prawo bezw zględnie obow iązujące, a nie praw o obce, n a 
rażające w ierzyciela na znaczną szkodę.

Prof. dr. M. Allerhand.

') N adm ierny w zrost cen, do jakiego doszło po w ybu
chu wojny św iatowej, groził dłużnikom , zobowiązanym do 
dostarczenia tow arów  lub pewnego przedm iotu, znaczną 
szkodą, a w wielu w ypadkach naw et ru iną majątkow ą. 
Nie dziw więc, że nie dopełnili swoich zobow iązań i do
puszczali do procesów , w k tórych  bronili się najrozm ait- 
szemi zarzutam i, w  szczególności zaś podnosili, że wie-
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pozwanym drzewostany szpilkowe i olchowe, znaj
dujące się w dobrach Pysznica i Studziennica 
(Whl. 96 i 92 ks. gr. dla większych posiadłości są
du okr. w Rzeszowie) z tem, że drzewo to mają 
pozwani wyeksploatować do dnia 31 grudnia 1923 
r. Prócz tego oddali małżonkowie A, pozwanym do 
użytku kolejkę lasową, tartak, place i budynki — 
a cena kupna za jeden metr kubiczny drzewa 
wraz z wszystkiemi świadczeniami małżonków A. 
ustanowioną została na kwotę 34 koron. W myśl 
tego kontraktu oddano już pozwanym do wyrębu 
sekcje 38, 39, 40, 48 i 49. Kontraktem z daty Wie
deń 29 sierpnia 1918 sprzedali małżonkowie A. do
bra swoje Studziennice jak niemniej wszystkie 
drzewostany, znajdujące się na tych dobrach 
i drzewostany na dobrach Pysznica na własność 
powodowi i kontraktem tym cedowali też na po
woda wszystkie prawa i uprawnienia służące im 
do pozwanych z tytułu kontraktu z 25 czerwca 
1918 a o tem pozwanych zawiadomili. Cena kupna 
34 kor. za jeden metr kubiczny odpowiadała war
tości drzewa w czasie zawarcia kontraktu, lecz 
w między czasie, wskutek ogólnego przewrotu eko
nomicznego i politycznego, zaszła zmiana w tym 
kierunku, że gdy w roku 1918 jeden metr kubiczny 
drzewa kosztował 34 kor. (czyli 23 mk. 80 fen.) to 
w roku 1921 sag drzewa kosztował 4.000 mk. Gdy
by więc pozwani i dalej eksploatowali drzewo po 
tej cenie 34 kor. a sprzedawali po 4.000 mk., wzbo-

rzyciel w razie dopełnienia umowy w zbogaciłby się ich 
kosztem , co sprzeciw ia się wszelkim zasadom  etycznym. 
Judykatu ra  znajdow ała się w nader trudnem  położeniu, 
bo brzm ienie ustaw  obow iązujących przem aw iało za tem, 
że umowa w inna być ściśle dopełnioną, słuszność zaś n a 
kazyw ała brać dłużnika w obronę. Pogodzić interesów  
jednych i drugich nie mógł sędzia, a przynajm niej nie zna
lazł na to uzasadnienia, nie pozostało więc nic innego, 
jak przy zastosow aniu ustaw y dopuścić do krzyw dy i znie
wolić dłużnika do dostarczenia przedm iotu umowy za niską 
kw otę, albo też odmówić żądaniu w ierzyciela, U zasad
nienie było jednak w tym ostatnim  przypadku nader trudne, 
bo w nauce i p rak tyce panow ała w szechw ładnie zasada, 
że umowy w inny być dopełnione, chociażby naw et k tó ra 
kolw iek ze stron w skutek tego była narażona na szkodę. 
Tem nie zraziła się judykatura i, stosując praw o słuszne 
w miejsce ścisłego, pow oływ ała się w drodze analogji na 
przepisy, nie dopuszczające wyzysku, albo też podciągała 
nowe stosunki pod pew ne postanow ienia ustaw ow e, k tóre 
zw alniały dłużnika od obow iązku dotrzym ania umowy. 
I tak  przyjmowano, że dostarczenie przedm iotu za kw otę 
niską podpada pod niem ożność św iadczenia, ta  bowiem 
zachodzić ma nietylko w tedy, gdy przedm iot ulega znisz
czeniu, lecz także w przypadku, gdy dłużnik w razie do
pełnienia byłby narażony na znaczną szkodę m aterjalną; 
stworzono więc nowe pojęcie niedosiężności świadczenia, 
która zwalnia dłużnika od obow iązku umownego (por.
0 orzecznictw ie austrjackiem , Fuchs, D er Einfluss des Krie- 
ges auf laufende L ieferungsvertrage, 2 wyd. 1916 str. 11
1 nast.; Erganzungsheft, 1 9 1 7  str. 6 i nast.; Zweites E rgan
zungsheft, 1 9 1 8  str. 1  i nast.). To stanow isko zasadnicze 
wypowiedziano rozm aicie, n iek tórzy  kładli bowiem n a 
cisk na stosunki m ajątkow e obydwu kontrahentów^ (Klang, 
U nerschw inglichkeit der Leistiing, 1 9 2 1  str. 2 4  i nast.), 
inni zaś nie przyw iązyw ali do tego wagi i bvli zdania, 
że naw et najbogatszy jest w olny od obowiązku k o n trak to 
wego, jeżeli m iędzy ceną umowną a targową, obowiązu-

gaciliby się w niesłychany sposób, podczas gdy po
wód wobec zwiększenia cen i kosztów zalesienia 
i utrzymania personelu leśnego ponosić by musiał 
corocznie miljonowe straty. Wobec tego wykona
nie umowy z 25 czerwca 1918 stało się dla powoda 
niemożliwe, a nastawanie na dotrzymanie umowy 
tej, wykracza przeciwko dobrym obyczajom. Wo
bec powyższego żąda powód orzeczenia wyrokiem, 
że wspomniany kontrakt uznać należy za rozwią
zany i że wobec tego pozwani winni oddać jemu 
z powrotem w posiadanie sekcje lasowe 38, 39, 40, 
48 i 49 wraz ze znajdującem się tam drzewem. Po
zwani wnieśli o oddalenie powoda z jego żądania
mi i w swych wzajemnych wywodach podnieśli na
stępujące zarzuty: Twierdzili, że:

1) umowę z dnia 25 czerwca 1918 zawarli oni 
z małżonkami A., a nie z powodem, że więc jedy
nie małżonkowie A. mogą wystąpić z żądaniem 
obalenia kotraktu, a powodowi zbywa na legity
macji,

2) że w kontrakcie z 29 sierpnia 1918 powód 
przyjął na siebie obowiązek dopełnienia umowy 
z pozwanymi z 25 czerwca 1918 nie może więc na- 
stawać na niedotrzymanie umowy tej,

3) że umowa z 25 czerwca 1918 zawarta zo
stała w czasie wojny, kićdy można było przewi
dzieć, iż stosunki walutowe ulegną zmianie, w da
nym więc wypadku nie może mieć zastosowania 
zasada rzekomego wzbogacenia się,

jącą w chwili dopełnienia, zachodzi rażąca niestosunko- 
wość; niektórzy  zw ażali na to , czy dłużnik ponosi winę 
w dopełnieniu, w szczególności, czy należy mu przypi
sać zw łokę, podczas, gdy dla innych było to obojetne, 
bo naw et zaw iniona niem ożność św iadczenia uchyla obo
wiązek dopełnienia i czyni tylko odpowiedzialnym za szko
dę (por. znakom ite zestaw ienie, jakie podaje W ahle, Das 
V alorisationsproblem  in der Gesetzgebung M ilteleuropas, 
1924 str. 60 i nast., gdzie nader sum iennie podane jest 
także polskie orzecznictwo). W ypływem stanow iska, że 
niedosiężność rów na się niemożności św iadczenia, było, iż 
w razie podzielności przedm iotu przyznaw ano w ierzycie
lowi, naw et bez jego wniosku, tylko część, odpow iadającą 
złożonej już przez niego kwocie, a co do reszty  odmawiano 
żądaniu, co sprzeciw iało się w prawdzie zasadzie, że um o
wa albo w całości winna być dopełnioną, albo też w ca
łości rozw iązaną, ale było nader praktycznem  .

Z argum entacją, że niedosiężność rów na się niemoż
ności, nie można się było zgodzić, to też w inny sposób 
uspraw iedliw iano zwolnienie dłużnika od obowiązku. Po- 
ważnem uzasadnieniem  było, że nastaw anie na dopełn ie
nie za zap ła tą  kw oty niskiej, jest niem oralne, a tem  sa
mem niedopuszczalne, bo niem orałność przez praw o nie 
to lerow ana zachodzi nietylko w tedy, gdy umowa jest do 
tkn ię ta  tą  w adą, lecz także w przypadku, gdy na podsta
wie umowy praw idłowej ktoś domaga się dopełnienia, a ze 
stanow iska etycznego pow inien tego zaniechać (por. Stein- 
bach, Die M orał ais Schranke des R echtserw erbes und der 
Rechtsausiibung, 1898 str. 26 i nast.); że przy tej argum en
tacji nie b rak  było także pow ołania się na przepisy, za
braniające pobierania nadm iernych zysków, to samo przez 
się jest zrozumiałe.

Z innego punktu w idzenia wychodzi zapatryw anie, że 
każda umowa zaw iera w sobie milczący w arunek, iż św iad
czenia wzajemne będą pozostaw ały  do siebie w tym sa 
mym stosunku, jaki m iędzy niem i zachodził w czasie za 
w arcia umowy. Do tego zdania, k tóre kładzie nacisk na



4) że powód ze swej strony niczego niema 
świadczyć, jak tylko oddać pozwanym drzewo do 
wyrębu już gotowe, świadczenie więc to jego nie 
jest połączone dla niego z żadnemi ofiarami,

5) że jeżeli powód jest zdania, iż wykonanie 
umowy jest niemożliwem, to może żądać rozwią
zania umowy z małżonkami A. z 29 sierpnia 1918,

6) że jeżeli prawdą jest, iż wartość drzewosta
nu podniosła się znacznie, to również podniosła 
się wartość samej majętności, którą on nabył za 
niską cenę,

7) że prócz ceny kupna 34 kor. za metr Rubicz- 
ny drzewa, pozwani przyjęli na siebie obowiązek 
płacenia osobno za używanie tartaku i kolejki, 
obowiązek adaptacji tartaku i kolejki, zobowiązali 
się zetrzeć małżonkom A. 50.000 metr. kub. drze
wa na deski, a to ostatnie uprawnienie małżonków
A. nie zostało przeniesione na powoda.

8) że w kontrakcie z 25 czerwca 1918 zrzekli 
się małżonkowie A. prawa nastawania na ważność 
umowy tej z powodu pokrzywdzenia ponad poło
wę wartości,

9) że powód zapłacił małżonkom A, jako cenę 
kupna za dobra Studziennice z drzewostanem 
2.000.000 mk., za drzewostany w Pysznicy 400.000 
mk. a 100.000 mk. stanowiło walutę cesyjną za od
stąpienie praw do pozwanych. Tę cenę kupna
2.500.000 mk., powód miał zapłacić w ten sposób, 
że do rąk małżonków A. złożył 500.000 mk., prze-
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wolę stron, w zględnie ich intencję, oraz na to, czy zm ia
nę przew idzieć mogły, zbliżone jest stanow isko, że umowę 
zaw iera się na pew nych podstaw ach, jeżeli więc te  pod
staw y odpadają, to ustają też wzajemne obow iązki (Oest- 
mann, Die G eschaftsgrundlage, 1921 str. 25 i nast.). K ro
kiem dalszym jest stanow isko objektyw ne, że nie wola 
stron rozstrzyga, lecz stan  w chwili zaw arcia umowy 
i w czasie, k iedy dopełnienie ma nastąpić, jeżeli więc 
stosunki ulegają zm ianie, wówczas umowa trac i sw oją moc 
obowiązującą. To stanow isko jest całkiem  słuszne, bo za
sada, iż umowa obowiązuje rebus sic stantibus, jest ogólną, 
chociaż znalazła w yraz tylko w niektórych przepisach u s ta 
wowych (por. Pfaff, Die K lausel rebus sic stantibus, 1895 
str. 77 i nast.), to też obow iązek ustaje, jeżeli stosunki 
ulegają gruntownej zmianie (i judykatura francuska trzy 
m ała się tej zasady — por. Poznański, Spadek w aluty jako 
zagadnienie żywego praw a, 1924, str. 10 i nast.).

Praw o odstąpienia od umowy, przyznaw ane przez ju- 
dykaturę, nie zawsze jednak było odpow iednie, bo w n ie 
k tórych przypadkach w in teresie  jednej strony, a czasem 
naw et obydwu kontrahen tów , leży utrzym anie w mocy 
zobow iązania (por. G eiler w zbiorowem  dziele Die Gel- 
dentw ertung in der Praxis des deutschen R echtslebens, 
1923 str. 45 i nast.). Poniew aż atoli w przypadkach takich 
zobow iązanego do św iadczenia nie podobna zniewolić do 
przyjęcia kw oty  umówionej, nie pozostającej w żadnym 
stosunku do w artości dostarczyć się mającego przedm io
tu, przeto  przyznaw ano mu kw otę wyższą, obecnej w ar
tości przedm iotu odpow iadającą, i w ten  sposób zm ienia
no treść umowy. Tak postępow ano, gdy wynajm ujący miał 
obow iązek dostarczania najem cy opału i ciepłej wody 
(Titze, R ichterm acht und V ertragsinhalt, 1921 str. 3 i nast.), 
a już przedtem  proponow ano, aby przedsiębiorcy budowy 
przyznano wyższe w ynagrodzenie za budow ę (Sperl, Der 
Einfluss des Krieges auf laufende B auvertrage, 1918 str, 16 
i nast.), doszło więc do całkiem  nowej zasady, bo dotych
czas sędzia mógł albo przyznać w ierzycielow i przedm iot

jął do zapłaty kaucję pozwanych 600.000 mk. 
a resztę 1.500.000 mk. miał zapłacić do 1 września 
1921, a dotychczas pozwani otrzymali do wyrębu 
tyłko sekcje w Pysznicy,

10) że nie wszystkie sekcje, na których pozwa
ni nabyli od małżonków A. drzewostany przeszły 
na własność powoda, w szczególności sekcje 
sporne 38, 39, 40, 48 i 49 w Pysznicy, pozostały na
dal własnością małżonków A.,

11) powód nie nabył też od małżonków A. 
prawa żądania od pozwanych przetarcia 5.000 m. 
kub. drzewa na deski,

12) że jeżeli powód przez rozwiązanie kon
traktu chce wrócić do pierwotnego stanu z r. 1918, 
to powinien do takiego stanu przywrócić wydatki, 
dane przez pozwanych w owym roku, a tem samem 
złożoną przez pozwanych kaucję 600.000 koron, 
zwrócić w tej wartości, jaką ta kwota przedsta
wiała w r. 1918.

Treścią kontraktów kupna-sprzedaży z 25 czer
wca 1918 i z 29 sierpnia 1918, których niezaprze
czone odpisy w aktach się znajdują, sąd ustala co 
następuje:

a) że w dniu 25 czerwca 1918 małżonkowie A. 
pozbyli na rzecz pozwanych wszystkie drzewosta
ny w dobrach Pysznica i Studziennice w sekcjach 
opisanych odnośnym kontraktem i w jakościach 
tymże kontraktem wymienionych z tem, iż pozwo-

umówiony, albo też uznać umowę za rozw iązaną, ale nie 
miał mocy ją zmienić.

Stanow isko zajęte przez sądy doprow adziło do dal
szego rozwoju, z chw ilą bowiem, gdy w ierzycielow i, zobo
wiązanem u do rów noczesnego św iadczenia, przyznaw ano 
kw otę wyższą, nie można było ograniczać się do przy
padków , w których  umowa nie była jeszcze dopełnioną, 
łecz musiano pójść dalej. Już przedtem  orzekano, że ten, 
kto żąda uniew ażnienia kon trak tu , w inien zapłacić s tro 
nie drugiej kw otę taką , aby za nią można było nabyć taką 
samą ilość kruszcu, jaką nabyć można było za kw otę, 
otrzym aną od strony  przeciw nej, a to samo stanowisko 
zajm ował sąd, gdy chodziło o w ykonanie praw a odkupu. 
Zasadę tę odniesiono także do przypadków , gdy umowa 
przez jedną stronę była już dopełnioną, np. gdy kupują
cemu oddano już przedm iot, ale nie otrzym ano jeszcze ceny 
kupna, albo też, gdy chodziło o jednostronne św iadczenie, 
np. o zw rot sumy pożyczkow ej, zap ła tę  kw oty legowanej 
i t. d.; uzasadnienie w tych przypadkach opierało się na 
tem, że nie można dopuścić do w zbogacenia się dłużnika 
kosztem  upraw nionego (por. Sw oboda, K om m entar zum 
Fam ilienglaubigergesetz, 1923 str. 8 i nast.). To uzasadnie
nie jest o tyle tylko słuszne, o ile się przyjmuje, że p ie 
niądz nie ulega zmianie, jeżeli się jednak uwzględni, że 
w artość pieniądza sta ła  się inną, to  dojdzie się do w nio
sku, iż nie potrzeba w ierzycielow i przyznać żadnej w yż
szej kw oty, lecz tylko tę , k tó ra  mu się w myśl umowy 
należy; jedyne, co sędzia ma dokonać, jest przerachow anie 
sumy dłużnej na w artość kruszcową.

Ewolucja w poglądach na kw estję, jaki w pływ w ywiera 
spadek w artości pieniądza na umowy, znajduje w yraz w po- 
wyższem orzeczeniu. Sprzedaw ca, k tó ry  żąda rozw iązania 
umowy z pow odu spadku w artości pieniądza, osiągnąłby 
w yrok korzystny, gdyby spór został rozstrzygnięty  kilka 
lat tem u, możliwie uzyskałby zwolnienie od obowiązku, 
o ile otrzym aną kw otą nie jest pokry ta  cena kupna za 
dostarczyć się mający tow ar, obecnie jednak oddalono go
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liii pozwanym te drzewostany zabierać częściowo 
przez lat 5,

b) że więc w dniu 25 czerwca 1918 małżonko
wie A. utracili przez sprzedaż własność tych drze
wostanów, natomiast od dnia tego pozwani stali 
się wyłącznymi właścicielami owych drzewosta
nów,

c) że wskutek tej sprzedaży małżonkowie A. 
stali się jedynie przechowawcami pozbytych drze
wostanów do czasu, kiedy je pozwani z lasu wy
wiozą, a przechowywanie to odbywać się miało 
w ten sposób, że rok rocznie małżonkowie A. z la
su swego oddawać mieli pozwanym pewną prze
strzeń w posiadanie, pozwani z tej przestrzeni 
uprzątnąć mieli drzewostan i rola małżonków A. 
jako przechowawców na tej przestrzeni kończyła 
się a pozostała na dalszych przestrzeniach jeszcze 
nieuprzątniętych z zakupionego drzewa na tak 
długo, jak długo drzewostany tam stały,

d) że więc w dniu 29 sierpnia 1918, kiedy mał
żonkowie A. sprzedali dobra Studziennice powo
dowi, nie byli już oni właścicielami tego wszyst
kiego, co nabyli od nich pozwani kontraktem z 25 
czerwca 1918, a powód nie nabył i nie mógł nabyć 
od małżonków A. tego, co oni poprzód na rzecz 
pozwanych stracili, (§ 442 i 1394 uc.),

e) że w kontrakcie z 29 sierpnia przyjął właś
nie powód na siebie rolę, jaką poprzód grali mał
żonkowie A. w stosunku do pozwanych, to jest 
przyjął na siebie obowiązek oddawania pozwanym

z żądaniem , bo sąd stanął na stanow isku, że pretensja 
pieniężna ma być zapłaconą w odpow iednio wyższej kw o
cie i uzasadnił to  tem , że pieniądz w skutek spadku nie 
jest więcej rów now artościow ym  tem u, k tó ry  znajdow ał się 
w obiegu w chwili zaw arcia umowy. G dyby tę świadomość 
posiadano w czasach ubiegłych, nie doszłoby do orzeczeń, 
k tóre krzyw dziły dłużnika, zobow iązanego do dostarczenia 
pewnego przedm iotu, a w ierzycielow i przyznaw ały nad 
mierne korzyści, lub też tego ostatniego przez rozw iązanie 
umowy narażały  na szkodę, nie doszłoby też do tej n ie 
pew ności w życiu praw nem , k tó ra  podkopała w znacznej 
mierze m oralność kupiecką i niesłow ność sankcjonow ała 
w w yrokach. Dziś są takie  orzeczenia niem ożliwe i przy
puścić można, że osiągnięte dośw iadczenie przyczyni się 
w przyszłości do należytych rozstrzygnień. A le i obecnie 
już z judykatury  sądow ej należy korzystać bo kw estja pod
wyżki cen nie zawsze jest kw estją w alutow ą (W ehli, Der 
Einfluss des Krieges auf V ertrage, 1918 str. 16 i nast.), 
może więc dojść do tego, że dłużnik przez dostarczenie 
tow aru będzie narażony na szkodę; w tym przypadku, jak 
i w innych, w których  zm ieniają się stosunki, np. w pro
wadzone zostają nowe podatk i za tow ar lub opłata za 
przew óz staje się w yższą i t. p., należy korzystać z w yro
bionego praw a sądowego i przyznać zobowiązanem u do 
dostarczenia tow aru praw o odstąpienia od umowy, czemu 
nabyw ca może zapobiedz przez to, że cenę kupna uzu
pełni do kw oty  odpow iedniej; ten w ynik przyjąć należy, 
bo zasada ustaw ow a, przyjęta odnośnie do pokrzyw dzenia 
ponad połow ę w artości, jest ogólną i zastosow aną być 
winna także w innych przypadkach, w których sytuacja 
praw na jest podobna (odmienne stanow isko zajmuje W ahle, 
str. 116 i nast., k tó ry  z pow ołaniem  się na przepis ustaw y 
o kon trakcie  dzieła przyjmuje, że w skutek zmiany stosun
ków należy w pierwszym  rzędzie cenę kupna podwyższyć, 
gdyby zaś kupujący nie chciał tego uczynić,' umowę uznać 
za nieważną). Mimo więc norm alnych stosunków  w aluto-

rok rocznie pewną przestrzeń w posiadanie, aby 
im umożliwić zabranie kupionego drzewostanu, 
który to drzewostan już nie był przedmiotem umo
wy z 29 sierpnia 1918, był bowiem własnością po
zwanych („welches keinen Gegenstand jenes Ver~ 
trages bildet" ustęp V umowy z 29 sierpnia 1918),

f) że wreszcie powód, kupując w dniu 29 sierp
nia 1918 od małżonków A. dobra Studziennice 
i drzewostany tamże i w Pysznicy, wiedział do
brze, że przedmiotem kupna-sprzedaży nie jest 
drzewostan, opisany w kontrakcie z 25 czerwca 
1918 i cena kupna 2.500.000 kor. wcale nieobejmo- 
wała drzewostanu, kupionego przez pozwanych, 
przeciwnie przy kalkulacji kupna dóbr Studzien
nice zprz. powód bezwątpienia wiedział, a przy
najmniej wiedzieć był powinien, że do niego nale
żą tylko te resztki drzewostanu na tych 800 mor
gach, które pozwani albo nie chcieli, lub też nie 
byli uprawnieni z lasu zabrać i zato jedynie mał
żonkom A. zapłacił. Z tych ustaleń wynika, że po
wód po objęciu na własność dóbr Studziennice 
i drzewostanów w Pysznicy, ze swego majątku nie
ma już niczego świadczyć na rzecz pozwanych, ma 
jedynie pozwolić, ażeby pozwani zabrali sobie to 
wszystko z jego lasów, co kupili, i co jest ich wła
snością. Jeśli więc nawet prawdą jest, że obecna 
wartość przenosi znacznie cenę kupna z r. 1918, to 
powód niema prawnej podstawy twierdzić, że to 
idzie na jego szkodę, jak z drugiej strony pozwani 
nie byliby uprawnieni żądać zwrotu ceny kupna,

wych dojść może do tych sam ych kw estji, k tóre  pow stały 
w czasach spadku w aluty, przepisy więc o przerachow aniu 
pretensji i stabilizacji pieniądza nie czynią zbędnem  posta 
now ienia, że ze zm ianą stosunków  ulega zmianie treść 
umowy lub jej dalsze istnienie (por. próby de lege ferenda 
w Czechosłowacji, jakie przytacza W ahle, str. 82).

Na jedno jeszcze zwrócić należy uwagę. Stosunki, 
z jakiemi miało się do czynienia, były całkiem  nowe i nie 
znano ich dotychczas, takiej bowiem katastrofy  p ienięż
nej nie w ykazuje historja (por. Sobernheim , Die Gelden- 
tw ertung, 1923 str. 3 i nast., gdzie ciekaw e są szczegóły). 
Należy więc przyjąć, że zachodzi przypadek, nie p rzew i
dziany przez ustaw ę, a więc luka praw a i dlatego sw o
bodę pozostaw ić należy sędziemu w rozstrzygnięciu sp ra 
wy, do k tórej obowiązujące przepisy dają się zastosow ać 
tylko przy sztucznej i naciągniętej argum entacji, co zw łasz
cza odnieść należy do uzasadnienia, że pew nien w ynik od
pow iada woli stron (por. np. S telm achow ski, W pływ  spadku 
w aluty na praw ne zobow iązania, 1923 str. 11 i nast.), której 
albo ąiem a, albo k tóra  nie da się stw ierdzić , tak , że w ła
ściwie zachodzi wola tego, k to  w ydaje orzeczenie. Za
m iast argum entacji tego rodzaju, o w iele odpow iedniej- 
szem jest przyznanie się do tego, że w ustaw ie brak  p rze
pisu, a więc zachodzi przypadek, w którym  wchodzi w za
stosow anie w olne orzecznictw o sędziego; to jest zwłaszcza 
w tedy w skazane, gdy chodzi o kw estje w alutow e, nie d a 
jące się załatw ić na podstaw ie przepisów  o przerachow a
niu, np. gdy w umowie, przed w ojną zaw artej, zastrzeżono 
zapłatę w złocie. W tym przypadku sędzia pow inien 
uwzględnić in teres w ierzyciela i dłużnika i przyznać kw otę 
stosunkow ą, trudno bowiem wobec panujących stosunków  
przyznać w ierzycielow i pełną  kw otę, k tó ra , jak np. przy 
dzierżaw ie, w żadnym nie pozostaje stosunku do dochodów.

Prof. dr. M. Allerhand.



gdyby cena drzewa spadła była w chwili odbioru 
drzewa niżej ceny kupna. Jeżeli powód słusznie 
wydaje się być pokrzywdzony tem, że pozwani 
drożej sprzedają drzewo, jak kupili, to również 
pozwani będą pokrzywdzeni, jeśli wrazie rozwią
zania umowy otrzymają swoją kaucję 600.000 kor., 
która w r. 1918 przedstawiała krociowy majątek, 
a dziś kwota 420.000 mk. jest sumą w interesie tak 
wielkim, jak obecny, nieznaczną. Twierdzenie 
więc powoda, że wykonanie umowy z 25 czerwca 
1918 stało się dla niego niemożliwe i domaganie się 
dopełnienia, wykracza przeciw dobrym obycza
jom, nie zasługuje na uwzględnienie tak z moty
wów wyżej przytoczonych, jak też z uwagi na pod
niesione przez pozwanych zarzuty i przepis § 879 
III now. uc. niema w danym wypadku zastosowa
nia. Z tych powodów należało z pominięciem 
wszelkich dalszych dowodów odmówić żądaniu 
powoda.

Sąd apelacyjny we Lwowie wyrokiem z 13 
września 1922, Bc. I. 435/22/3, nie uwzględnił ape
lacji strony powodowej.

Powody rozstrzygnienia:
Treść kontraktów w celach dowodowych przy 

rozprawie odczytanych, a to kontraktu kupna- 
sprzedaży z 2 lipca zawartego między małż. A. 
z jednej a pozwanymi z drugiej strony, — tudzież 
kontraktu kupna—sprzedaży z daty Wiedeń 29 
sierpnia 1918 zawartego między tymi małżonkami 
a powodem nie jest sporną.

Wedle ustępu B. II. i III. powołanego kontrak
tu z 29 sierpnia 1918 odstąpili małżonkowie A. 
powodowi prawa swe do pozwanych w kontrakcie 
z 2 lipca 1918 wyszczególnione z wyjątkiem praw 
do 10 mtr. kub, drzewa (ust. XV. kontraktu z 25 
lipca 1918 i ust. B. IX. kontraktu z 29 sierpnia 
19181 za kwotę 100.000 kor., przyczem w ustępie 
B. VII. zastrzeżono, iż na wypadek rozwiązania 
przez powoda kontraktu z 25 lipca 1918 z pozwa
nymi, przechodzą na powoda wszelkie prawa i o- 
bowiązki z tego kontraktu.

Obecnie powód domaga się jako cesjonarjusz 
małżonków A. rozwiązania kontraktu z 25 lipca 
1918 przez tychże z pozwanymi zawartego na tej 
podstawie, iż gdy umówiona pierwotnie cena kup
na za jeden metr kubiczny drzewa wynosiła 34 k. 
i była przy uwzględnieniu ówczesnych stosunków 
odpowiednią i po pokryciu wydatków dawała wła
ścicielom pewien czysty dochód, to obecnie wsku
tek wzrostu cen i kosztów powód w razie dotrzy
mania tego kontraktu ponosiłby mil jonowe straty, 
a pozwani, odbierając drzewo po 23 mk. 80 fen. 
za metr kub., bogacą się w niesłychany sposób 
kosztem powoda.

Ten stan faktyczny nie substancjonuje jednak 
dostatecznie żądania skargi.

Jak to bowiem z ustępu B. VII. kontraktu z 23 
sierpnia 1918 wynika, kontrakt z 25 lipca 1918 
wobec małżonków A. nie zostaje rozwiązany, lecz
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przeciwnie wiąże ich nadal z tą tylko różnicą, iż 
mil jonowe zyski, jakie wedle twierdzenie powoda 
obecnie pobierają pozwani, pobierałby sam powód, 
jakkolwiek włożył w ten interes tylko stosunkowo 
minimalną kwotę 100.000 kor. jako odpłatę za u- 
stąpione mu w drodze cesji przez małżonków A. 
prawa, przyczem niewątpliwie przy kalkulacji ce
ny kupna za resztę drzewostanu w Pysznicy w 
kwocie 400.000 kor. i waluty cesyjnej w kwocie
100.000 kor. uwzględnione być musiały ciężary 
i obowiązki wynikające z dotrzymania pozwanym 
kontraktu z 25 lipca 1918 dla powoda.

Przedmiotowo rzecz biorąc, pozostałaby zatem 
nadal ta sama niestosunkowość między wartością 
obecną drzewa, a umówioną w kontrakcie z 26 lip
ca 1918 ceną kupna za nie, która w myśl twierdze
nia powoda miałaby uzasadniać żądania jego u- 
znania kontraktu tego z pozwanymi zawartego za 
rozwiązany, jako niemożliwego do wykonania, a 
zmiana nastąpiłaby tylko co do osoby uprawnio
nej do pobierania drzewa po 23 mk. 80 fen. za 
1 metr kub. i mil jonowych zysków przy sprzedaży 
tegoż po cenie normalnej 4000 mkp.

Taki efekt nie może stanowić dostatecznej pod
stawy prawnej do rozwiązania kontraktu z po
zwanymi.

Podnieść należy, iż jak to twierdzą obie strony, 
w chwili zawarcia umowy między małżonkami A, 
a pozwanymi świadczenia wzajemne były stosun
kowo odpowiednie, jeżeli zaś wskutek deprecjacji 
waluty wartość drzewa tak znacznie wzrosła, to 
fakt ten uprawniałby raczej powoda do żądania 
rozwiązania kontraktu z 29 sierpnia 1918 z mał
żonkami A. zawartego, lub też żądania od po
zwanych odpowiednio wyższej ceny kupna za 
drzewa, jako świadczenia wzajemnego za nie, ani
żeli do żądania rozwiązania kontraktu z tego po
wodu, tembardziej, iż powód, zawierając kontrakt 
z 29 sierpnia 1918. z małżonkami A., liczył sie 
z tem, iż drzewostan na przestrzeni 800 morgów 
ma być oddany pozwanym do wyrąbania i przyjął 
odpowiedzialność za dotrzymanie wobec małżon
ków A. kontraktu z 25 lipca 1918 z pozwanymi 
zawartego, a nadto ze względu na ówczesny stan 
wojenny przewidzieć mógł, iż ówczesne stosunki 
ulegną zmianie.

W końcu zaznaczyć należy, iż powód ze swej 
strony, mimo, iż przyjął od małżonków A. (ust.
B. II. kontraktu z 29 sierpnia 1918) kaucję pozwa
nych w kwocie 600.000 kor. złożoną przez tychże 
w lipcu 1918, a zatem w czasie, gdy waluta austr. 
węgierska wewnątrz państwa miała pełną wartość, 
nie oświadczył gotowości zwrotu tejże w części nie 
zamortyzowanej dotąd (ustęp VIII kontraktu z 23 
lipca 1918) na wypadek rozwiązania, kontraktu 
obecnie spornego, względnie efektywnej wartości 
tejże kaucji w czasie złożenia jej przez pozwanych 
A., jakkolwiek w takiej wartości potrącił ją A. 
z ceny kupna-sprzedaży dóbr Studzienice i drze
wostanu w dobrach Pysznice a wartość tych ob-
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jektów wzrosła w równym stosunku, jak wartość 
drzewostanu sprzedanego pozwanym.

W uz-isadnieniu zaczepionego wyroku przyjął 
słusznie sąd I-e j instancji, iż powód ze swego ma
jątku nie ma nic świadczyć na rzecz pozwanych, 
lecz tylko wydając im te sekcje lasu do wyrębu, 
na których drzewostan w kontrakcie z 25 lipca 
19j.8 od małżonków A. zakupili, a do czego się 
w kontrakcie z 29 sierpnia 1918 zobowiązał, że 
więc wykonanie iej umowy jest dla niego możli- 
wcrn, zaś wymogi z przepisu § 879 uc. w danym 
wypadku nie zachodzą.

Z tych względów przedstawia się rozstrzyg- 
nienie piei wszcsądowe i oddalenie powoda z żą
daniem skargi, jako w stanie faktycznym uzasad
nione, a sąd apelacyjny, stojąc na stanowisku 
prawnem, wyżej wyrażonem, nie widzi potrzeby 
tozważania dalszych zarzutów w apelacji powoda 
podanych na uzasadnienie tamże wymienionych 
przyczyn ruszenia.

Należałoby zatem apelację powoda jako bez
podstawną uznać, jej nie uwzględnić i zaczepiony 
wyrok zatwierdzić.

Sąd najwyższy nie uwzględnił rewizji strony 
powodowej Powody rozstrzygnienia. Powód w 
pozwie swym domaga się rozwiązania umowy' 
z daty Lwów, 25 lipca 1918, zawartej między mał
żonkami A. a pozwanymi względem eksploatacji 
drzewostanów w dobrach tychże małżonków, 
z którego to kontraktu prawa i obowiązki nabył 
powód z mocy umowy z daty Wiedeń 29 sierpnia 
1918. Nadto powód domaga się orzeczenia, iż po
zwanym nie służy prawo do wyrębu, obrabiania 
i wywozu drzewa z powyższych drzewostanów, 
a nadto prawo do używania znajdujących się tam
że kolejki, tartaku, placów i budynków. Wreszcie 
powód domaga się orzeczenia, że pozwani winni 
są oddać powodowi rewiry lasowe z wszystkiem 
znajdującem się tam drzewem stojącem i leżącem, 
kolejkę, tartak, budynki i place, oddane im do 
użytku z mocy kontraktu z 25 lipca 1918.

Żądanie to powód opiera na tej zasadzie, że 
jednostkowa cena kupna umówiona w swoim cza
sie między małżonkami A. a pozwanymi, w owym 
czasie stosunkom odpowiednia, wobec dewaluacji 
pieniądza, wzrostu cen materjałów i robocizny 
stała się nieodpowiednią i spowodowała niemoż
ność świadczenia po stronie powoda, jako nabyw
cy uprawnień i obowiązków małżonków A.

Otóż ta podstawa faktyczna i prawna nie uza
sadnia żądania rozwiązania kontraktu. Orzeczenia 
sądu najwyższego, na które powód powołał się 
w toku rozprawy i wywodów rewizji, nie dadzą 
się zastosować do niniejszego wypadku. Orzecze
nia te odnoszą się do wysokości uiścić się mającej 
ceny kupna pierwotnie umówionej, wobec żądania 
oddania prawa własności gruntu w czasie później
szym, w szczególności po przewrocie wojennym. 
Odnoszą się one dalej do kwestji, w jakiej sumie 
ma być uiszczony odkup za grunt sprzedany przed
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wojną, oraz do wypadków podobnych. Tutaj cho
dzi o kontrakt zawarty już pod koniec wojny, 
w czasie, w którym z nabytego już doświadczenia 
strony powinny były brać w rachubę w swej kal
kulacji możliwe dalsze zmiany w życiu gospodar- 
czem i połączone z niemi formalne obniżanie się 
wartości znaków pieniężnych. Nadto nie chodzi 
tutaj o interes odrazu rozwikłać soię mający, ale 
o następujące po sobie przez dłuższy przeciąg cza
su świadczenia wzajemne. Nie może tu więc być 
mowy o niemożności wypełnienia kontraktu po 
stronie powoda. Dlatego nie służy powodowi pra
wo rozwiązania kontraktu a natomiast służyłoby 
mu prawo żądania od pozwanych odpowiednio 
wyższej ceny kupna za drzewo, jako świadczenia 
wzajemnego, o ileby wykazane zostało, że stosu
nek wzajemnych świadczeń jest skutkiem zmian 
ekonomicznych taki, iż krzywdzi powoda na ko
rzyć pozwanych.

W uwzględnieniu podobnych stosunków wyda
ne zostało rozporządzenie prezydenta Rzplitej 
o przerachowaniu zobowiązań prywatno prawnych 
: 14 maja 1924 Nr, 441 poz. du.2), które w danya 

wypadku może znaleść zastosowanie, a to w myśl 
§§ 1, 28 i dalszych, § 36.

Wobec tego stanu faktycznego i prawnego nie 
zachodzą powołane przyczyny rewizyjne 1. 2, 3 i 4 
§ 503 pc. i dlatego należało, nie wdając się w po
ruszone w danej sprawie szczegóły uznać za
skarżony wyrok jako w zasadzie trafny i dlatego 
rewizji nie uwzględnić.
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492.

N ie w y ró w n a n ie  c zy  to w y d a tk ó w  p o n iesio n ych  
na p o szu k iw a n ie  r z e c zy  sk ra d z io n e j lub sp r ze n ie 
w ie rzo n e j, c zy  te ż  e w e n tu a ln y c h  k o rzy śc i m a ją t
k o w ych , k tó r e b y  m o g ły  w y n ik n ą ć  dla p o szko d o w a 
nego z odp o w ied n ieg o  w c ześn ie jszeg o  z u ż y tk o w a 
n ia  k w o ty  s k r a d z io n e j lub s p r ze n ie w ie r zo n e j, n ie  
s ta n o w i p r ze s zk o d y  do za s to so w a n ia  % 187 u k .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 17 września 
1924, Kr. 174/24.

Sąd najwyższy jako sąd kasacyjny wydał 
wskutek zażalenia nieważności oskarżonego Piotra 
A. przeciw wyrokowi sądu okręgowego w Stanisła
wowie z 5 lutego 1924 1. cz. Vr. 1059/23/104, któ
rym uznano tegoż oskarżonego winnym zbrodni 
sprzeniewierzenia z §§181 i 182 uk. i za to skazano 
w myśl § 182 ust. 2 uk. przy zastosowaniu § 338 
pk. na karę ciężkiego więzienia przez półtora (1 
i 1/2) roku, obostrzonego jednem twardem łożem 
co miesiąc z wliczeniem w myśl § 55 auk. aresztu 
śledczego od 2 czerwca do 22 sierpnia 1923 g 12, 
w myśl § 389 pk. na zwrot kosztów postępowania

Zmienione rozp. z 28 czerw ca 1924, DURP. poz. 566.



karnego, przyczem w myśl § 366 pk. odesłano po
szkodowanych z ich roszczeniami prawno-prywat- 
nemi do drogi procesu cywilnego — po przepro
wadzeniu jawnej rozprawy następujący wyrok:

Uwzględniając zażalenie nieważności oskarżo
nego, znosi się zaskarżony wyrok w całości i

I. orzekając w rzeczy samej co do ustępu A-a 
zaskarżonego wyroku uwalnia się w myśl § 259 
ust. 3 pk. oskarżonego od oskarżenia o zbrodnię 
sprzeniewierzenia z §§ 181 i 182 uk. w ten sposób 
popełnioną, że w Olszanicy w drugiej połowie lip
ca 1922 zatrzymał i sobie przywłaszczył powie
rzone mu przez zarząd pocztowy, na mocy jego 
urzędu jako naczelnik gminy, dwa czeki po sto 
dolarów Stanów Zjednoczonych, wartości 788.000 
mpk. na szkodę Wasyla S.

II. co do ustępu A-b zaskarżonego wyroku 
przekazuje się sprawę temu samemu sądowi do po
nownej rozprawy i rozstrzygnięcia.

Powody:
Nie można odmówić słuszności zażaleniu 

oskarżonego, o ile oparte jest I) co do ustępu A-a 
zaskarżonego wyroku na przyczynie nieważności 
z 1. 9 lit. b § 281 pk. tudzież II) co do ustępu A-b 
tegoż wyroku, na przyczynie nieważności z 1. 5 
§ 281 pk.

Ad 1) Sąd ustalił, że oskarżony zawarł z po
szkodowanym Wasylem S. w dniu 3 października 
r. 1922 pisemną ugodę w przedmiocie zarzuconego 
mu sprzeniewierzenia dwóch czeków po sto dola
rów wartości 788.000 mk. i zapłacił poszkodowa
nemu S. na poczet tej ugody — jak to wynika z ze
znań poszkodowanego S. i świadka L, jeszcze 
przed 3 października 1922 — 700.000 mk. i 400 
dolarów, a nie zapłacił mu umówionych w tej ugo
dzie dalszych 200 dolarów, płatnych do Wielka
nocy r. 1922.

Sąd ustalił nadto, że doniesienie karne poste
runku policji państwowej o powyższym czynie 
oskarżonego weszło do sądu dnia 10 listopada 
1922 r.

Mimo tych ustaleń oraz wynikającej z donie
sienia posterunku policji państwowej w Tyśmieni- 
cy z 8 listopada 1922 1. p. 1146 i z zeznań poszko
dowanego S. okoliczności, że także policja pań
stwowa dowiedziała się o czynie oskarżonego do
piero po 3 października r, 1922, przyjmuje sąd, 
że karygodność czynu nie zgasła przez czynny żal.

Orzeczenie to opiera sąd na następujących mo
tywach :

Przedewszystkiem wyraża zapatrywanie, że 
sprawca traci prawo do korzystania z dobrodziej
stwa z § 187 uk, także w tym wypadku, gdy wo
góle nie dopełni ugody i to choćby tylko co do su
my, która przewyższa szkodę rzeczywistą.

Nadto sąd ustala, że poszkodowany S. potrze
bował pieniędzy na kupno gruntu z parcelacji, — 
że nie mając pieniędzy, gruntu we właściwym cza
sie nie kupił a później, gdy pieniądze (to jest
700.000 marek i 400 dolarów) dostał, zdołał
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już tylko dwie morgi kupić i to po wyższej 
cenie, — tg  utrata sposobności nabycia grun
tu parcelowanego we własnej wsi jest dla wieś
niaka szkodą wprost nieocenioną i niepoweto
waną, — że szkoda ta tem dosadniej występuje, 
skoro w tym samym czasie oskarżony z tej samej 
parcelacji kupił sześć morgów gruntu, — że ceny 
gruntu wciąż rosną i przekroczyły nawet wartość 
gospodarczą gruntu i że wreszcie poszkodowany 
jeździł w danej sprawie wielokrotnie do Tyśmie- 
nicy i Stanisławowa i zapłacił 200.000 mk. żydowi, 
który wskazał oskarżonego jako sprawcę czynu. 
Na podstawie tych ustaleń sąd wyraża zapatrywa
nie, że ugodzona kwota 700.000 mk. i 600 dolarów 
nie tylko nie przekroczyła wysokości całej szkody, 
jaką S. poniósł, ale raczej za nisko była obliczona.

Motywy te polegają na zupełnie błędnem poj
mowaniu zasad bezkarności z §§ 187 i 188 uk.

Według postanowień § 187 uk. każda kradzież 
i każde sprzeniewierzenie przestają być karygod
ne, jeżeli sprawca, wśród dalszych niezakwestjo- 
nowanych tu warunków, wynagrodzi całą szkodę 
z czynu jego wynikłą. Przepis § 188 uk. zawiera, 
jak to ze wstępnego słowa ,,zatem" (daher) wyni
ka, jedynie dalsze wnioski z zasad wyrażonych 
w § 187 uk. Postanowienie więc § 188 b i c uk. od- 
noszącsię do kwestji wynagrodzenia szkody w pó
źniejszym czasie, wskutek układu między sprawcą 
a poszkodowanym, nie zmieniają w niczem zasa
dy § 187 uk. co do istotnych warunków powstania 
bezkarności, w szczególności co do treści i roz
ciągłości szkody. Jeżeli więc cała szkoda zosta
nie wynagrodzona, to treść ugody co do wysoko
ści umówionego wynagrodzenia a tem samem do
pełnienie jej przez sprawcę, jest dla uzyskania 
bezkarności z § 187 uk. bez znaczenia, Odmienne 
pojmowanie przytoczonych przepisów godziłoby 
już wprost w oznaczone z góry przez ustawodaw
cę wymogi bezkarności. Pozostawiałoby bowiem 
zapewnienie tej bezkarności dowolności poszkodo
wanego, który mógłby ugodą bądź zrzec się czę
ściowo odszkodowania za szkodę z czynu wynikłą, 
bądź też oznaczyć je dowolnie w takiej wysokości, 
któraby rzeczywistą szkodę znacznie przewyższa
ła ewentualnie nawet postawić takie warunki, któ- 
reby były wprost niewykonalne.

Pojęcie wynagrodzenia szkody w rozumieniu 
§ 187 uk. można w braku dokładniejszego ozna
czenia w samej ustawie, tłumaczyć jedynie w tej 
rozciągłości, w jakiej ono w znaczeniu § 171 uk 
i następnych, tudzież w myśl przepisu § 1323 uc. 
może być brane w rachubę a więc jako przywró
cenie w stan poprzedni a gdy to jest już niemożli
we, jako odszkodowanie wartością szacunkową. 
Natomiast niewyrównanie czy to wydatków porfie- 
sionych na poszukiwanie skradzionej lub sprzenie
wierzonej rzeczy, czy też ewentualnie korzyści 
majątkowych, któreby mogły wyniknąć dla po
szkodowanego z odpowiedniego wcześniejszego 
zużytkowania skradzionej lub sprzeniewierzonej
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kwoty, nie stanowi przeszkody do zastosowania 
§ 187 uk. Rozszerzanie w tym kierunku pojęcia 
szkody nie ma w ustawie żadnego uzasadnienia. 
W danym wypadku, gdzie zwrócono przeszło 
w dwójnasób rzeczywistą wartość rzeczy, jest ono 
tem bardziej chybione, skoro opiera się na zupeł
nie ogólnikowych przesłankach oraz na tego ro
dzaju okolicznościach, które nie stoją w żadnym 
związku przyczynowym z działaniem sprawcy. 
Idąc w tej kwestji po linji wywodów sądu, który, 
jak to wyżej wspomniano, wyraził zapatrywanie, że 
tego rodzaju szkoda, jaką poniósł poszkodowany,
,, jest wprost nieocenioną i niepowetowaną", mu
siałoby się dojść ostatecznie do wniosku, że w da
nym wypadku w ogóle oskarżony pozbawiony był 
korzystania z dobrodziejstwa z § 187 uk., co uchy
biłoby wprost postanowieniom tego przepisu.

Skoro więc oskarżony — według ustaleń są
du, — sprzeniewierzywszy dwa czeki po sto dola
rów, następnie wprzód nim sąd lub inna zwierzch
ność dowiedziała się o jego winie, wypłacił po
szkodowanemu tytułem odszkodowania 700.000 
mp. i 400 dolarów, a więc wypłacił mu odszkodo
wanie przenoszące nawet w dwójnasób wartość 
szacunkową rzeczy, to tem samem wynagrodził 
całą szkodę z czynu swego wynikłą i skutkiem te
go uzyskał bezkarność z § 187 uk., bez względu na 
to, iż dalszych ugodzonych 200 dolarów poszkodo
wanemu w oznaczonym przeciągu czasu nie do
płacił.

Z tych powodów t. j. wskutek błędnego zasto
sowania ustawy a mianowicie przepisów §§ 187 
i 188 uk. zniesiono w myśl § 288 ust, drugi pk. za
skarżony ustęp A-a wyroku jako nieważny wedle 
§ 281 1. 9b pk. a ponieważ sprawa dojrzałą jest 
pod względem faktycznym do rozstrzygnięcia, 
orzeczono w myśl § 288 ust. drugi 1. 3 pk. w spra
wie samej jak wyżej.

Ad II. Co do ustępu A-b wyroku słusznie 
oskarżony zarzuca niezupełność orzeczenia pole
gającą na zupełnem pominięciu zeznań świadka S. 
D. ,,że wie, iż były wypadki, gdy oskarżonego nie 
było w domu to mimo to, kto potrzebował pieczęci 
gminnej, szedł do jego domu, a tam córka oskar
żonego lub ktoś inny, przybijał pieczątkę, — że 
widział, jak u oskarżonego leżały recepisy na sto
le a także i pieczęć gminna a gdy oskorżonego nie 
było, to ludzie sami w obecności żony wyciągali 
recepisy i przybijali pieczęć i że wreszcie widział, 
jak posłaniec gminny wracając z poczty wydawał 
wprost ludziom listy i recepisy, które do nich przy
szły".

Okoliczności te powinien był sąd rozważyć 
i ustalić, czy są prawdziwe. W razie bowiem, gdy
by były prawdziwe, zachodziłaby potrzeba ustale
nia, czy prócz oskarżonego, nie miał jeszcze i ktoś 
inny możności do podjęcia w urzędzie pocztowym 
w Tyśmienicy listu Stefana K, z czekiem na 30 do
larów i czy wobec tego oskarżony nie mógł przyjść 
w prawne posiadanie odnośnego czeku, już po ode
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braniu listu K. z poczty przez jakąś inną osobę i to 
ewentualnie wśród okoliczności nie pozostających 
już nąwet w związku z urzędowaniem oskarżonego.

Ta luka jest tem istotniejszą, ileże sąd zupeł
nie dowolnie ustala, ,,że pieczęć znajdowała się 
zawsze w rękach wójta" (t. j. oskarżonego) i że 
wyrok, — jak to słusznie oskarżony, wywodząc 
przyczynę nieważności z 1. 10 § 281 pk., zarzuca,— 
nie zawiera ustaleń, „iżby list K, był oskarżonemu 
wręczony przez urząd pocztowy".

Orzeczenie zatem sądu, że czek na 30 dolarów 
a raczej list K., w którym czek ten się znajdował, 
„został powierzony przez zarząd pocztowy oskar
żonemu na mocy jego urzędu jako naczelnika gmi
ny", dla braku wogóle jakichkolwiek stanowczych 
ustaleń, w jaki sposób czek ten znalazł się w po
siadaniu oskarżonego, pozbawione jest powodów.

Wobec tych wad i braków wyroku niemożliwe 
jest rozpatrzenie zaskarżonej prawnej kwalifikacji 
czynu zarzuconego oskarżonemu (§ 281 1, 10 pk.).

Wskutek tego sprawa nie jest jeszcze dojrzała 
do rozstrzygnięcia a gdy z tego powodu powtórze
nie rozprawy głównej staje się nieuniknione za
rządzono jak wyżej pod II w myśl § 288 ust. trze
ci pk.

Wobec tego rozpatrywanie dalszych jeszcze 
zarzutów zażalenia ze stanowiska przyczyn nie
ważności z 1. 4 i 5 § 281 pk. stało się zbędne.
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C elem  ozn a czen ia  sposobu  p o s tęp o w a n ia  są 
dow ego w  sp ra w a c h  o w y k re ś le n ie  p ra w a  za s ta w u  
dla  w ie rzy te ln o śc i, o p iew a ją cych  n a  k o ro n y  a u 
s t r  ja c k o -w ę g ie rsk ie , n a le ży  k w o tę  w ie r zy te ln o śc i  
p rze lic zy ć  n a  w a lu tę  p o lską  w ed łu g  n o r m  ro zp o 
rzą d ze n ia  z U  m a ja  192A,"poz. U l  D U R P ') .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 19 lipca 1924, 
R. 168/24.

Uzasadnienie;
Powód podał w skardze kwotę wierzytelności, 

odnośnie do której żąda wykreślenia prawa zasta
wu, w kapitale na 6.000 k. austr.-węg. Z przebie
gu rozprawy, przeprowadzonej w pierwszej instan
cji i z motywów wyroku okazuje się, że przedmio
tem sporu nie jest samo tylko prawo zastawu, lecz 
i wysokość wierzytelności, w szczególności ilość 
marek polskich, która ma być uiszczoną na za
spokojenie powyższych wierzytelności. Powód, 
biorąc za podstawę przeliczenia normy ustawy 
z 15 stycznia 1920 dzu. poz. 26, oblicza ilość przy
padających marek polskich na wierzytelność wraz 
z przynależnościami na 7.158 mk. 76 f., którą za
okrągla ze względu na podatek rentowy do 11.500

*) O rzeczeniem  powyższem zmieniono dotychczasowe 
orzecznictw o w spraw ie powyższej, ogłoszone w OSP. II 
681 i III. 19, 20 i 145.



m k .  S t r o n a  n a t o m i a s t  p o z w a n a  d o m a g a  s i ę  w z i ę 
c i a  z a  p o d s t a w ę  p r z e l i c z e n i a  s t o s u n k u  k o r o n y  a u -  
s t r j a c k o  - w ę g i e r s k i e j  i  m a r k i  p o l s k i e j  d o  f r a n k a  
z ł o t e g o .  N i e  p r z e s ą d z a j ą c  o b e c n i e  p y t a n i a ,  w  j a k i  
s p o s ó b  w i e r z y t e l n o ś ć  z a c i ą g n i ę t a  w  k o r o n a c h  a u -  
s t r j a c k o  -  w ę g i e r s k i c h  m a  b y ć  p r z e l i c z o n ą  n a  w a 
l u t ę  p o l s k ą ,  g d y ż  s p r a w a  t a  z a s t r z e ż o n a  j e s t  m e 
r y t o r y c z n e m u  r o z s t r z y g n i ę c i u  s p o r u  —  n i e  m o ż n a  
z a p r z e c z y ć ,  ż e  s k o r o  t o  w ł a ś n i e  p r z e l i c z e n i e  j e s t  
p r z e d m i o t e m  s p o r u ,  j a k o  s p o r n a  k w o t a  w i e r z y 
t e l n o ś c i  p r z y j ę t ą  b y ć  m u s i  t a  w y ż s z a  i l o ś ć  m a r e k  
p o l s k i c h ,  k t ó r a b y  w y n i k a ł a  z  p o l i c z e n i a  w e d ł u g  
s y s t e m u  ż ą d a n e g o  p r z e z  s t r o n ę  p o z w a n ą .  K w o t a  
t a  p r z e k r a c z a ł a b y  g r a n i c e  p o s t ę p o w a n i a  d r o b i a z 
g o w e g o .

D o  t e g o  s a m e g o  w y n i k u  c o  d o  p o c z y t a n i a  s p o 
r u  n i n i e j s z e g o  z a  p r z e k r a c z a j ą c y  g r a n i c e  p o s t ę p o 
w a n i a  d r o b i a z g o w e g o  d o c h o d z i  s i ę ,  j e ż e l i  z a  p o d 
s t a w ę  p r z e r a c h o w a n i a  r o s z c z e n i a  w e ź m i e  s i ę  o b o 
w i ą z u j ą c e  o b e c n i e  p r z e p i s y  r o z p o r z ą d z e n i a  z  1 4  
m a j a  1 9 2 4 ,  D .  U .  R .  P .  p o z .  4 4 1  o  p r z e r a c h o w a n i u  
z o b o w i ą z a ń  p r y w a t n o  -  p r a w n y c h ,  k t ó r e  m a j ą  z a 
s t o s o w a n i e  i  w  s p o r a c h  j u ż  z a w i s ł y c h  ( §  4 7  u s t .  1 
r o z p . ) .  W e d ł u g  s k a l i  z  §  2  t e g o  r o z p .  j e d e n  z ł o t y  
r ó w n a ł  s i ę  w  c z a s i e  p o w s t a n i a  i  p ł a t n o ś c i  w i e r z y 
t e l n o ś c i ,  t .  j. z  r .  1 9 1 2  0 . 9 5  k o r o n o m  a u s t r j a c k o -  
w ę g i e r s k i m ,  6 . 0 0 0  k o r o n  a u s t r . - w ę g .  r ó w n a  s i ę  z a 
t e m  6 . 3 1 6  z ł .  8 4  g r .  G d y b y  z a  p o d s t a w ę  p r z e l i c z e 
n i a  s p o r n e j  w i e r z y t e l n o ś c i  p r z y j ą ć  n a l e ż a ł o  n a w e t  
n a j n i ż s z ą  s t a w k ę  w  § §  5  i 6  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e 
w i d z i a n ą ,  t .  j. 1 5 % ,  w y n o s i ł a b y  p r e t e n s j a  t a  9 4 7  z ł .  
5 3  g r .  W  c z a s i e  w n i e s i e n i a  s k a r g i  ( m a j  1 9 2 3 )  j e d e n  
z ł o t y  r ó w n a ł  s i ę  9 . 4 0 0  m k p .  W y s o k o ś ć  z a s k a r ż o 
n e j  p r e t e n s j i  p r z e l i c z o n a  n a  m a r k i  p o l s k i e  w y n o 
s i ł a  w  c z a s i e  w n i e s i e n i a  s k a r g i  w  k a p i t a l e  p r z y 
n a j m n i e j  8 . 9 0 6 . 7 8 2  m k . ,  p r z e k r a c z a ł a  z a t e m  g r a 
n i c e  p o s t ę p o w a n i a  d r o b i a z g o w e g o ,  w  u s t a w i e  z  5  
s i e r p n i a  1 9 2 2  r .  D .  U .  R .  P .  p o z .  7 6 9  o z n a c z o n ą .

P r z y j ę c i e  s ą d u  o d w o ł a w c z e g o ,  ż e  p o s t ę p o w a 
n i e  w  s p r a w i e  n i n i e j s z e j  j e s t  d r o b i a z g o w e m ,  n i e  
m o ż e  s i ę  p r z e t o  o s t a ć ,  w o b e c  c z e g o  u c h y l o n o  
u c h w a ł ę  s ą d u  d r u g i e j  i n s t a n c j i ,  o d r z u c a j ą c ą  o d 
w o ł a n i e  j a k o  w  p o s t ę p o w a n i u  d r o b i a z g o w e m  n i e 
d o p u s z c z a l n e  i  z w r ó c o n o  s p r a w ę  s ą d o w i  o d w o ł a w 
c z e m u  d o  p o n o w n e g o  z a ł a t w i e n i a  w n i e s i o n e g o  o d 
w o ł a n i a .

S ą d  n a j w y ż s z y  s a m  p r z e r a c h o w a n i a ,  w  m y ś l  
w n i o s k u  s t r o n y  p o z w a n e j  w  d n i u  11  l i p c a  r .  b .  z ł o 
ż o n e g o ,  d o k o n a ć  n i e  m o ż e ,  a l b o w i e m  o r z e c z e n i a  
n i ż s z o s ą d o w e  n i e  z a w i e r a j ą  u s t a l e ń  o k o l i c z n o ś c i  
f a k t y c z n y c h ,  o d  k t ó r y c h  z a l e ż y  w  n i n i e j s z y m  w y 
p a d k u  s t o p a  p r z e r a c h o w a n i a  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  
§ §  4 ,  5 ,  6 ,  9  i  11  u s t ę p  o s t a t n i  i  2 6  r o z p .  z  1 4  m a j a  
1 9 2 4  D .  U .  R .  P .  p o z .  4 4 1 .
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494.

1. U m o w a  o p rze n ie s ie n ie  p ra w a  w ła sn o śc i  
n ie ru ch o m o śc i z ie m s k ie j,  k tó ra  m oże  u lec  p r z y 

m u so w e m u  w y k u p o w i n a  cele r e fo r m y  ro ln e j, 
w ią że  s tr o n y , d o p ó k i u rzą d  z ie m s k i  n ie  od m ó w i 
j e j  z a tw ie rd ze n ia  1).

2. S tro n a , dochodząc sk a rg ą  u n ie w a żn ie n ia  
u m o w y  i  zw r o tu  sw y c h  św ia d czeń , j e s t  obow iązana  
w  sk a rd ze  o fia ro w a ć  s tro n ie  p r z e c iw n e j z w ro t  
św ia d c ze ń  w z a je m n y c h , od n ie j  o tr z y m a n y c h  2) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 6 maja 1924, 
Rw. 564 do 567/24 i 582 do 600/24.

S ą d  o k r ę g o w y  w  C z o r t k o w i e  w y r o k i e m  z  2 7  
s i e r p n i a  1 9 2 3  r .  C g .  I a  6 2 3 / 2 2 / 4  o r z e k ł  o b o w i ą z e k  
p o z w a n y c h  d o  z w r o t u  p o w ó d c e  p a r c e l ,  g r .  l k .  5 5 7 / 8  
i 5 6 4 / 1 1  w  N a g ó r z a n c e  z p n .

P o w o d y :
P o w ó d k a  t w i e r d z i ,  i ż  j e s t  t a b u l a r n ą  i  f a k t y c z n ą  

w ł a ś c i c i e l k ą  c i a ł a  h i p .  o b j .  w h l .  4 1 8  k s .  g m .  N a -  
g ó r z a n k a ,  s t a n o w i ą c e g o  f o l w a r k  W a k a n s e  o  o b 
s z a r z e  z n a c z n i e  p o n a d  1 0 0  m o r g ó w  i  ż e  o n a  w  p o 
ł o w i e  1 9 2 0  r o k u  p o s t a n o w i ł a  f o l w a r k  p o w y ż s z y  
r o z p a r c e l o w a ć ,  ż e  w  t y m  c e l u  p o r u c z y ł a  g e o m e 
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l) Por. O SP. III. 312.
-’) W spraw ach o dopełnienie umowy dw ustronnej czę

sto odmawia się żądaniu pozwu tylko dlatego, że powód 
nie ośw iadcza, iż gotów jest ze swojej strony dopełnić 
św iadczenia; czasem odmawia się żądaniu jedynie z po 
wodu, że w pozwie nie oznacza się cyfrowo kw oty, jaką 
pozwanem u powód ma zapłacić. Od pewnego czasu p rak 
tyka trzym a się tej samej zasady także w tedy, gdy powód 
domaga się uniew ażnienia umowy lub jej rozw iązania oraz 
zw rotu przedm iotu pozwanem u oddanego, a w pozwie lub 
przy rozpraw ie nie ośw iadcza, iż gotów jest pozwanemu 
zwrócić to , co od niego pobrał.

Zdaniem naszem w obydwu przypadkach p rak tyka  są
dowa jest całkiem  nieuzasadniona i nie znajduje żadnego 
oparcia w obowiązującem  praw ie, przeciw  tej p rak tyce  na
leży więc w ystąpić.

Rozważmy przedew szystkiem , czy uzasadnione jest 
stanow isko p rak tyk i, gdy chodzi o dopełnienie umowy dw u
stronnej. P rzypadek ten był przedm iotem  badań już w p ra 
wie pospolitem ; zdania były  podzielone (por. A ndre, Die 
E inrede des nichterfiillten V ertrages im heutigen R echt,
1890, sir. 4 i nast.), bo jedni przyjmowali, że pow ód, do
magając się św iadczenia, winien albo w ykazać dopełnienie 
swego wzajemnego św iadczenia, albo też w pozwie ofia
rować tegoż dopełnienie, zaczem dopełnienie lub gotowość 
dopełnienia uważano za podstaw ę pozwu tak , że w razie 
braku ośw iadczenia żądaniu odmawiano. Zdanie inne przyj
mowało, że powód nie ma żadnego składać ośw iadczenia, 
lecz rzeczą pozwanego jest podnieść zarzut, iż powód 
umowy nie dopełnił, w skutek  czego w razie zarzutu po
zwanego, żądany przedm iot przyznać należy tylko z ogra
niczeniem , a m ianowicie za rów noczesnem  świadczeniem 
powoda (por. W indscheid, Lehrbuch des P andektenrech ts,
6 wyd. t. II 1887 str. 239 i nast.; Dernburg, P andektenrech t, 
6 wyd. t. II 1900 str. 61; W etzell, System  des ordentlichen 
C ivilprocesses, 3 wyd. 1878 str. 165; nie całkiem  jasno, 
Endem an, Das deutsche C ivilprocessrecht, 1868 str. 621 
uw. 19 i 625 uw. 32). To ostatn ie zdanie przew ażało i d la
tego też  przyjmowano, że ciężar dow odowy co do n iedo
pełnienia spoczyw a na pozwanym, podczas gdy przeciw 
nicy nakładali na pow oda obow iązek w ykazania, że um o
wy dopełnił (por. W eber, U eber die V erbindlichkeit zur 
Beweisfuhrung, 1832 str. 205; Rizy, U eber die Verbindlich- 
keit zur Beweisfuhrung in Civilprocesses, 1841 str. 95), n ie
którzy  jednak zw olennicy zdania, iż zachodzi jedynie za 
rzut i że nie ma się do czynienia z podstaw ą pozwu, b ro 
nili zapatryw ania, że ciężar dow odowy spoczywa na po-



t r z e  S c h .  s p o r z ą d z e n i e  p l a n u  p a r c e l a c y j n e g o ,  ż e  
k a ż d ą  z  p a r c e l  w  s k ł a d  t e g o  f o l w a r k u  w c h o d z ą c ą  
p o d z i e l i ł a  n a  k i l k a d z i e s i ą t  m n i e j s z y c h  d z i a ł e k  
g r u n t o w y c h ,  a  m i ę d z y  i n n y m i  s p r z e d a ł a  i o d d a ł a  
w e  w ł a ś c i c i e l s k i e  p o s i a d a n i e :

p o z w a n e m u  a d  1) d z i a ł k ę  w y ż e j  p o d  1. I  o p i s a 
n ą ,  p o z w a n e m u  a d - 2 )  d z i a ł k ę  w y ż e j  p o d  1. 2  o p i 
s a n ą .

P o w ó d k a  n a s t a j e  n a  u z n a n i e  k o n t r a k t ó w  k u p n a  
s p r z e d a ż y  z d z i a ł a n y c h  z  p o z w a n y m i  z a  n i e w a ż n e  
i b e z s k u t e c z n e ,  a  t o  n a  t e j  p o d s t a w i e ,  ż e  p o z b y t e  
p o z w a n y m  n i e r u c h o m o ś c i  s ą  c z ę ś c i ą  p o s i a d ł o ś c i  
g r u n t o w e j  o  t y p i e  f o l w a r c z n y m ,  d o  p r z e n i e s i e n i a  
k t ó r y c h  t o  n i e r u c h o m o ś c i ,  w e d l e  t w i e r d z e n i a  p o 
w ó d k i ,  p o t r z e b a  p o p r z e d n i e g o  u z y s k a n i a  p r z y z w o 
l e n i a  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  t .  j. u r z ę d u  z i e m s k i e g o ,  
z a ś  p a r c e l a c j a  o d n o ś n e j  p o s i a d ł o ś c i  n a s t ą p i ł a  
w b r e w  z a k a z o w i  u s t a w o w e m u  b e z  p o p r z e d n i e g o  
u z y s k a n i a  t a k i e g o ż  z e z w o l e n i a ,  z a t e m  k o n t r a k t y  
z a w a r t e  m i ę d z y  p o w ó d k ą  a  p o z w a n y m i  z  n a r u s z e 
n i e m  z a k a z u  u s t a w o w e g o  i  w b r e w  z a k a z o w i  u s t a 
w o w e m u  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  j a k o  n i e w a ż n e .  R ó w 
n i e ż  p o d a ł a  p o w ó d k a ,  ż e  w s p o m n i a n e  k o n t r a k t y  
d o  d n i a  s k a r g i  n i e  u z y s k a ł y  z a t w i e r d z e n i a  z e  s t r o 
n y  u r z ę d u  z i e m s k i e g o .

Z a r a z e m  o ś w i a d c z y ł a  p o w ó d k a  g o t o w o ś ć  z w r ó 
c e n i a  p o z w a n y m  ś w i a d c z e n i a  w z a j e m n e g o ,  o d  n i c h  
o t r z y m a n e g o .

W  r z e c z y  s a m e j  p o z w a n i  p o s t a w i l i  w n i o s e k  n a  
o d d a l e n i e  p o w ó d k i  z e  s k a r g ą ,  z a r z u c a j ą c ,  ż e  w  d a 
n y m  w y p a d k u  c h o d z i ł o  n i e  o  p o s i a d ł o ś ć  o  t y p i e  
f o l w a r c z n y m ,  l e c z  o  p o s i a d ł a ś ć  r u s t y k a l n ą ,  d l a  
k t ó r e j  p r z e n i e s i e n i a  p r a w  w ł a s n o ś c i  n a  i n n ą  o s o 
b ę  n i e  p o t r z e b a  z e z w o l e n i a  u r z ę d u  z i e m s k i e g o ,  
p o n a d t o  z a r z u c i l i  p o z w a n i ,  ż e  d o  z a c z e p i e n i a  o d 
n o ś n y c h  k o n t r a k t ó w  l e g i t y m o w a n ą  j e s t  t y l k o  w ł a 
d z a  p a ń s t w o w a ,  n i e  z a ś  p o w ó d k a .

R ó w n i e ż  z a r z u c i l i  p o z w a n i  d y s p r o p o r c j ę  w z a 
j e m n e g o  ś w i a d c z e n i a ,  t .  j. z w r o t u  k w o t  i  n a t u r a l j i
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w odzie  i u zasad n ia li to tem , że z a rzu t pozw anego  do tyczy  
jego w zajem nego p ra w a , a zgaśn ięcie  tegoż  m a być w y 
k a za n e  p rzez  d łu żn ik a , k tó ry m  odnośn ie  do św iadczen ia  
w zajem nego  jest pow ód  (por. B ethm ann-H ollw eg , V ersuche 
iiber e in zeln e  F rag en  d e r  T h eo rie  des C iv ilp rocesses, 1827 
str. 344; R ein h o ld , D ie L eh re  von dem  K laggrunde, den 
E in re d en  und  de r B ew e is la st, 1888 str. 70 i nast.).

I w p raw ie  a u str jack iem  b y ła  sp o rn ą  k w estją , czy p o 
w ód, dom agając  się  św iad czen ia , m usi ze sw ojej s tro n y  
o fiaro w ać  d o p e łn ien ie  pod  ry g o rem , że z żądan iem  będzie  
oddalony . Od d łuższego  czasu  jed n ak  przy jm uje  się , że 
zao fia ro w an ie  d o p e łn ien ia  n ie s tan o w i p o d staw y  pozw u 
i że ty lk o  n a  sk u te k  za rzu tu  pozw anego  uw zględn ić  n a le 
ży, iż p o w ó d  n ie  d o p e łn ił jeszcze św iad czen ia  w zajem nego, 
n ie  odm aw ia  się  a to li w tym  p rzy p ad k u  żąd an iu  pozw u, 
lecz o rz ek a , że d o p e łn ien ie  ze s tro n y  pozw anego  m a się 
o dbyć za  ró w n o czesn em  św iadczen iem  ze s tro n y  pow oda 
(por. U n ger, System  des o e s te r . allg. P r iv a tre c h ts , 4 w yd. 
1876 t. II str . 468 uw . 1; H asen ó h rl, D as oest. O b ligationen- 
re c h t t. II 1890 str. 347 i nast.; Schey , D ie O b lig a tio n sv er- 
■haltnisse, t. I 1895 str. 336 uw . 42; T ill, P raw o  p ry w a tn e  
a u s tr ja ck ie , t. III 1895 str. 75 i nast.; E hrenzw eig , S ystem  
des oest. allg, P r iv a tre c h ts , 6 wyd. t. II 1 1920 str. 198 
i n ast.; M ayr, L ehrbuch  des biirg. R ech ts  t. II 1 1923 str. 87 
i nast.). M niejszość a u to ró w  jest zdan ia , odm iennego , a m ia-

z  p o w o d u  d e w a l u a c j i  p i e n i ą d z a ,  j a k a  w  m i ę d z y c z a 
s i e  n a s t ą p i ł a ,  j a k o t e ż  p r z e d w c z e s n o ś ć  s k a r g i  z  p o 
w o d u ,  ż e  s p r a w a  z a t w i e r d z e n i a  o d n o ś n y c h  k o n 
t r a k t ó w  p r z e z  u r z ą d  z i e m s k i  j e s t  w  t o k u  i b r a k  
p o d s t a w y  p r a w n e j  d o  s k a r g i  z  t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  
o g r a n i c z e n i a  c o  d o  z b y w a n i a  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m 
s k i c h  o p a r t e  s ą  n i e  n a  u s t a w i e ,  l e c z  t y l k o  n a  r o z 
p o r z ą d z e n i a c h  m i n i s t e r j a l n y c h .

W  t o k u  p o s t ę p o w a n i a  z a r z u c i l i  p o z w a n i ,  i ż  
s p o r n e  k o n t r a k t y  z o s t a ł y  p r z e z  O .  U .  Z .  w e  L w o 
w i e  z a t w i e r d z o n e  u c h w a ł ą  z  2 6  l i p c a  1 9 2 3  L .  K .  
1 0 2 2 / 2 3  i p r z e d ł o ż y l i  o d n o ś n ą  u c h w a ł ę ,  a  p o w ó d k a  
p r z y z n a ł a  a u t e n t y c z n o ś ć  t e j  u c h w a ł y .

P o n a d t o  p r z y  o s t a t n i e j  r o z p r a w i e  z a r z u c i l i  t e ż  
p o z w a n i ,  ż e  u z y s k a w s z y  z a t w i e r d z e n i e  s p o r n y c h  
k o n t r a k t ó w  p r z e z  O .  U .  Z . ,  u z y s k a l i  r ó w n i e ż  i n t a -  
b u l a c j ę  p r a w  w ł a s n o ś c i  d o  s p o r n y c h  p a r c e l  n a  
r z e c z  s w o j ą .

P o w ó d k a  p r z y z n ł a  f a k t  u z y s k a n i a  p r z e z  p o 
z w a n y c h  i n t a b u l a c j i  n a  i c h  r z e c z  i  w s k u t e k  t e g o  
r o z s z e r z y ł a  ż ą d a n i e  s k a r g i ,  d o m a g a j ą c  s i ę  u n i e 
w a ż n i e n i a  o d n o ś n y c h  w p i s ó w  h i p o t e c z n y c h ,  i c h  
w y k r e ś l e n i a  i  r e s t y t u c j i  w p i s ó w  p r a w a  w ł a s n o ś c i  
d o  s p o r n y c h  p a r c e l  n a  r z e c z  p o w ó d k i .

W  t o k u  r o z p r a w y  p r z e p r o w a d z o n o  d o w ó d  z  o d 
c z y t a n y c h  a k t ó w ,  1. C g .  I , a  5 6 7 / 2 2  i  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w  t y c h  a k t a c h  w y c i ą g u  h i p o t e c z n e g o  o d n o ś 
n e j  n i e r u c h o m o ś c i ,  a r k u s z a  p o s i a d ł o ś c i  g r u n t o w e j ,  
z  p r z e g l ą d n i ę c i a  m a p y  p o w i a t u  C z o r t k o w s k i e g o  
i p l a n u  p a r c e l a c y j n e g o ,  z  o d c z y t a n i a  k o n t r a k 
t ó w  z d z i a ł a n y c h  z  p o z w a n y m i ,  z  o k ó l n i k ó w  u r z ę 
d u  z i e m s k i e g o  z a w i e r a j ą c y c h  o s t r z e ż e n i e  l u d n o ś c i  
p r z e d  n a b y w a n i e m  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h  z  o b 
s z a r ó w  p r z e n o s z ą c y c h  1 0 0  m o r g ó w ,  o r a z  z  p i s m  
w y s t o s o w a n y c h  p r z e z  u r z ą d  z i e m s k i  d o  p o w ó d k i ,  
z a w i e r a j ą c y c h  z a g r o ż e n i e  w y k u p u  m a j ą t k u  p o 
w ó d k i  z  p o w o d u  n i e p r a w n e j  p a r c e l a c j i  o r a z  z a 
g r o ż e n i e  u n i e w a ż n i e n i a  o d n o ś n e j  p a r c e l a c j i ,  w r e s z 
c i e  d o w ó d  z  d e c y z j i  O .  U .  Z .  w e  L w o w i e  z  2 6 / 7

now icie, że należy oddalić pow oda z żądaniem pozwu, 
jeżeli nie ośw iadcza gotow ości dopełnienia umowy (Cart- 
stein, Lehrbuch der G eschichte und T heorie des oester. 
C ivilprocessrechts, t. II 1882 str. 54; K rasnopolski, Das 
oest. O bligationenrecht, 1910 str. 79 i nast.), przyczem  nie
k tórzy  pow ołują się na to, że w pruskiem praw ie ziem- 
skiem, k tóre w tej m aterji było wzorem dla praw a austrjac- 
kiego, dopełnienie umowy ze strony pow oda lub też goto
wość jej dopełnienia stanow i m aterjalną podstaw ę pozwu 
(Forster, Theorie und Praxis des heutigen gemeinen preus
sischen P rivatrech ts, 4 wyd. t. I. 1881 str. 547 i nast.; 
D ernburg, Lehrbuch des preussischen P rivatrech ls, 3 wyd 
t. II 1889 str. 182).

Slusznem jest zdanie, że powód, domagając się św iad
czenia, nie potrzebuje ani wykazywać dopełnienia ze sw o
jej strony, ani nie ma obowiązku składać ośw iadczenia, 
że gotów jest dopełnić, bo powód ma prawo do tego, 
aby mu pozw any oddał pew ien przedm iot, albo zapłacił 
pew ną kw otę, a rów nocześnie św iadczenie z jego strony 
jest tylko wymogiem m aterjalno-praw nym , ale nie p roce
sowym, exceptio  non adim pleti contractus ma więc to 
znaczenie, że w strzym ać można św iadczenia, dopóki nie 
nastąpi św iadczenie wzajemne. Z urzędu zatem  sędzia nie 
ma baczyć na to , że powód zaniechał dopełnienia, lub 
też, że odmawia rów noczesnego świadczenia; rzeczą po-
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1 9 2 3  L .  1 0 2 2 / 2 3 .  R ó w n i e ż  p r z e p r o w a d z o n o  d o w ó d  
z e  ś w i a d k a  n o t a r j u s z a  R .  n a  o k o l i c z n o ś ć ,  c z y  p o 
w ó d k a  z o b o w i ą z a ł a  s i ę  s p o r u  p r z e c i w  p o z w a n y m  
n i e  p o p i e r a ć .

N a  p o d s t a w i e  z g o d n y c h  t w i e r d z e ń  s t r o n  o r a z  
p r z e p r o w a d z o n y c h  d o w o d ó w  u s t a l i ł  s ą d  c o  n a s t ę 
p u j e ;

A) ż e  p o w ó d k a  b y ł a  i n t a b u l o w a n ą  j a k o  w ł a 
ś c i c i e l k a  c i a ł  h i p o t e c z n y c h  w h l .  4 1 8  i  1 6 6  k s .  g r .  
g m .  k a t .  N a g ó r z a n k a ,  p r o w a d z o n e j  p r z y  s ą d z i e  p o 
w i a t o w y m  w  C z o r t k o w i e ,  w  s k ł a d  k t ó r y c h  w c h o 
d z i ł y  w ł a ś n i e  t e  p a r c e l e ,  z  k t ó r y c h  p o w s t a ł y  s p o r 
n e  d z i a ł k i ,  z b y t e  p r z e z  p o w ó d k ę  p o s z c z e g ó l n y m  
p o z w a n y m ,  a  o b e c n i e  n a  p o d s t a w i e  s p o r n y c h  
k o n t r a k t ó w  p r z e n i e s i o n e  h i p o t e c z n i e  n a  r z e c z  
p o z w a n y c h ,

B )  ż e  w  a r k u s z u  p o s i a d ł o ś c i  g r u n t o w e j ,  a  z a 
t e m  w k a t a s t r z e  g r u n t o w y m ,  p r o w a d z o n y m  p r z e z  
u r z ą d  e w i d e n c y j n y  w  C z o r t k o w i e ,  f i g u r u j ą  o m a 
w i a n e  p o s i a d ł o ś c i  p o w ó d k i  p o d  o z n a c z e n i e m  „ f o l 
w a r k  W a k a n s e " ,

C )  ż e  w  m a p i e  p o w i a t u  C z o r t k o w s k i e g o  „ f o l 
w a r k  W a k a n s e “ s t a n o w i  o d r ę b n ą  j e d n o s t k ę  g o 
s p o d a r c z ą ,

D )  ż e  o d n o ś n a  p o s i a d ł o ś ć ,  j a k o  p o ł o ż o n o  w  g m i 
n i e  N a g ó r z a n k a ,  z n a j d u j e  s i ę  p o z a  o b r ę b e m  m i a s t ,

E )  ż e  s p o r n e  k o n t r a k t y  z d z i a ł a n e  z o s t a ł y  b e z  
u z y s k a n i a  p o p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  w ł a d z y  p a ń 
s t w o w e j ,

F )  ż e  z e z w o l e n i e  O .  U .  Z .  w e  L w o w i e  n a  p o 
d z i a ł  w z g l ę d n i e  r o z p a r c e l o w a n i e  „ f o l w a r k u  W a -  
k a n s e “  i  n a  w y d z i e l e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  p a r c e l  d l a  
p o s z c z e g ó l n y c h  n a b y w c ó w ,  a  t e m  s a m e m  c o  d o  
p r z e d m i o t o w y c h  p a r c e l  n a  r z e c z  p o z w a n y c h  —  
n a s t ą p i ł o  d o p i e r o  w  t o k u  w d r o ż o n e g o  o b e c n i e  
s p o r u ,  a  t o  w  d n i u  2 6 / 7  1 9 2 3 ,

G )  ż e  p ,o  u d z i e l e n i u  p o w y ż s z e g o  z e z w o l e n i a
O .  U .  Z .  s t r o n y  n i e  z a w a r ł y  ż a d n e j  u m o w y  c o  d o  
n a b y c i a  o d n o ś n y c h  p a r c e l  k a ż d e g o  z  p o z w a n y c h .
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zw anego  jest b ro n ić  się  tem , że c h c ia ł św iadczyć  ze  sw ojej 
s tro n y , a le  p o w ó d  odm ów ił d o p e łn ien ia  św iad czen ia  w za 
jem nego; p o zw an y  m oże te ż  p o d n ieść  z a rz u t, że z a są d z e 
n ie  n a  św iad czen ie  n ie  m oże się  o dbyć  in acze j, jak  ty lk o  
z o g ran iczen iem  ró w n o czesn eg o  św iad czen ia  ze s tro n y  p o 
w oda. P rzec iw  tem u  n ie  p rzem aw ia  b rzm ien ie  p rzep isu  
§ 1052 ust. cyw ., bo  te n  s tan o w i ty lk o , że k to  żąd a  do 
p e łn ie n ia , m usi ta k ż e  ze sw ojej s tro n y  d o p e łn ić  św iad 
czen ia , lub też  p rzynajm nie j o św iadczyć  g o tow ość  d o p e ł
n ien ia , a w ięc , że żąd an ie  jes t n ieu zasad n io n e , jeżeli u p ra w 
n io n y  odm aw ia  d o p e łn ie n ia , w cale  zaś w nosić  z tego  nie 
m ożna, że w p ro cesie  m uszą  b y ć  u ży te  s ło w a , w sk azu jące  
n a  g o tow ość  d o p e łn ien ia . T o też  żąd an iu  p o w o d a , k tó ry  
żadnego  n ie  sk ła d a  o św iad czen ia  co  do sw ego zo b o w ią 
z an ia , n a leży  odm ów ić ty lk o  w ted y , gdy b ezw aru n k o w o  
uch y la  się  od d o p e łn ien ia , a  w ięc  w  p ro c es ie  ośw iad cza , 
że n ie  uczyn i zad o ść  tem u , czego żąd a  p o zw an y , w k a ż 
dym  innym  n a to m ias t p rz y p ad k u  n a le ży  p o zw anego  z a 
sądzić  n a  św iad czen ie , a gdy p o dnosi, że i na  pow odzie  
c iąży  o b o w iązek  d o p e łn ie n ia , n a le ży  o rzec  w te n  sposób , 
iż p o zw an y  m a d o k o n ać  św iad czen ia  za  rów n o czesn em  
św iad czen iem  ze s tro n y  p o w oda; ta k ie  o rzeczen ie  w inno 
zap aść , ch o ciażb y  p o w ó d  p o zasąd o w n ie  odm ów ił św iad 
czen ia , a le  w to k u  sp o ru  b y ł do tegoż  go tów  (por. H ellw ig , 
A n sp ru ch  und  K lag erech t, 1900 str, 375).

W o b e c  p o w y ż s z y c h  u s t a l e ń  n a l e ż a ł o  d a ć  m i e j 
s c e  ż ą d a n i u  s k a r g i  j a k o  w  u s t a w i e  u z a s a d n i o n e m u .

P o z w a n i  z a r z u c a j ą ,  ż e  p o s t a n o w i e n i a  o  z a s a 
d a c h  r e f o r m y  r o l n e j  i  o  i c h  w y k o n a n i u  w y d a n e  z o 
s t a ł y  w  d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a  i  n i e  m a j ą  m o c y  
u s t a w o w e j .  T o  s t a n o w i s k o  p o z w a n y c h  j e s t  n i e u z a 
s a d n i o n e ,  g d y ż  r o z p o r z ą d z e n i e  r a d y  m i n i s t r ó w ,  n a  
j a k i e m  o p i e r a  p o w ó d k a  s w o j ą  s k a r g ę  i  n a  k t ó r y m  
o p a r t y  j e s t  r ó w n i e ż  n i n i e j s z y  w y r o k ,  m a  m o c  u s t a 
w o w ą ,  g d y ż  r o z p o r z ą d z e n i e  t o  w y d a n e  z o s t a ł o  
p r z e z  r z ą d  n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  z  2 / 8  1 9 1 9  d z p p .  
n r  6 4 / 1 9  p .  3 8 4 ,  k t ó r ą  s e j m  u p o w a ż n i ł  r z ą d  d o  w y 
d a n i a  r o z p o r z ą d z e ń  z  m o c ą  u s t a w y  n o r m u j ą c y c h  
p r z e n o s z e n i e  w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m o ś c i .  O t ó ż  n a  
p o d s t a w i e  p o w y ż s z e j  u s t a w y  u p o w a ż n i a j ą c e j  r a d a  
m i n i s t r ó w  w y d a ł a  r o z p o r z ą d z e n i e  z  1 /9  1 9 1 9  d z p p .  
n r  7 3 / 1 9 ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  t o  r o z p o r z ą d z e n i a  
k o n t r a k t y  o b e c n e  p r z e z  p o w ó d k ę  z a t w i e r d z o n e  
b e z w a r u n k o w o  m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  n i e w a ż n e .

A r t .  1 c y t o w a n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y r a ź n i e  
p o s t a n a w i a ,  ż e  u m o w y  o  p r z e n i e s i e n i e  p r a w a  w ł a 
s n o ś c i  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h  w y m a g a j ą  d l a  
s w e j  w a ż n o ś c i  p o p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j .  J a k  r o z p r a w a  w y k a z a ł a  w  n i n i e j s z y m  
w y p a d k u  t a k i e  p o p r z e d n i e  z e z w o l e n i e  n i e  z o s t a 
ł o  u z y s k a n e ,  a  t e m  s a m e m  o  w a ż n o ś c i  z a c z e p i o 
n y c h  k o n t r a k t ó w  m o w y  b y  ć  n i e  m o ż e ,  z w ł a s z c z a ,  
ż e  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  s t r o n  i  w s z e l k i e  u m o w y  
p r z e d  z e z w o l e n i e m  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  o  p r z e 
n i e s i e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h  w e d l e  a r t .  4  
c y t .  r o z p .  m a j ą  t y l k o  c h a r a k t e r  p r z y g o t o w a w c z y  
w  m y ś l  d r u g i e g o  z d a n i a  §  8 6 1  u c ,  i  ż e  z a  t a k i e m  
r o z u m i e n i e m  c y t .  a r t .  1 r o z p .  t y m c z .  r a d y  m i n i 
s t r ó w  z  1 /9  1 9 1 9  p r z e m a w i a j ą  p r z e p i s y  a r t .  5  c y t .  
r o z p . ,  k t ó r y  m ó w i ,  ż e  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  b e z s k u 
t e c z n y m  t e r m i n u  t a m  z a k r e ś l o n e g o  m o g ą  s t r o n y  
p r z y s t ą p i ć  d o  z a w a r c i a  u m o w y  n a  w a r u n k a c h  
p r z e d ł o ż o n y c h  u r z ę d o w i  z i e m s k i e m u ,  i  p r z e p i s  
a r t .  7  c y t .  r o z p . ,  w  k t ó r y m  j e s t  m o w a  o  z a w a r c i u
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T ak  p rz ed s ta w ia  się  rzecz, gdy  chodzi o d o p e łn ien ie  
um ow y. T em b ard z ie j w ięc  p rzy jąć  n a leży , że pow ó d  n ie  ma 
o b o w iązk u  sk ła d a ć  o św iad czen ie , iż go tów  jes t ze sw ojej 
s tro n y  czegoś d o p e łn ić , jeżeli dom aga  się  u n iew ażn ien ia  
um ow y lub  jej ro zw iązan ia , o raz  zw ro tu  p rzed m io tu , o d 
danego  pozw anem u. W  ty m  p rzy p ad k u  p o zw an y  m a w m yśl
§§ 877, 921 i 1447 uc. o trzy m ać  to , co z ło ży ł p o w odow i,
a le  n ie  m a p ra w a  re te n c ji  p rzed m io tu , bo  to  p ra w o  jest
m u w  m yśl § 471 uc., w b rzm ien iu  trzec ie j n o w eli, z a 
s trz eż o n e  ty lk o  w te d y , gdy chodzi o zw ro t w k ład ó w  lub 
o d szk o d o w an ie  rz ec zą  sp o w o d o w an e , n ie  m ożna w ięc 
p rzed m io tu  za trzy m ać  z p ow odu  teg o , że p o w ó d  n ie  z w ra 
ca np. cen y  k u p n a , o trzy m an e j od  pozw anego  n a  p o d s ta 
w ie  n iew ażn ej um ow y (inaczej W ah le , D as V a lo risa tio n s- 
p ro b lem  in d e r  G ese tzg eb u n g  und  R ech tsp re ch u n g  M itte l- 
eu ro p as, 1924 str. 260 uw . 1). P ra k ty k a  jed n ak  p rzy jm uje, 
że zw ro t p rzed m io tu , o d danego  na  p o d sta w ie  n iew ażnej 
lub ro zw iązan e j um ow y i z a p ła ta  c en y  k u p n a  m ają  się 
o dbyć  ró w n o cześn ie ; ta  p ra k ty k a  jes t ra c jo n a ln ą  i o d p o 
w iad a  d u chow i u s ta w y  o raz  s łu sznośc i, n iep o d o b n a  b o 
w iem  dopuśc ić  do tego , a b y  sp rz ed a jąc y  o d e b ra ł z p o 
w ro tem  p rzed m io t, a k u p u jący  d o p ie ro  późn ie j p ro w ad zić  
m usia ł o so b n y  p ro ces o zw ro t c en y  k u p n a . C a łk iem  b e z 
p o d sta w n e  jes t jed n ak  stan o w isk o  sąd ó w , że p o w ó d  w in ien  
ośw iad czy ć  go tow ość  zw ro tu  teg o , co o trzy m ał, i że w b ra -



u m o w y  d o p i e r o  p o  z e z w o l e n i u  w ł a d z y  n a  z m i a n ę  
t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  w  t e r m i n i e  s z e ś c i o m i e s i ę c z n y m  
p o  t e m  z e z w o l e n i u ,  a  r ó w n i e ż  p r z e p i s  a r t ,  8  c y t ,  
r o z p ,  w y r a ź n i e  p o s t a n a w i a ,  ż e  z m i a n y  t y t u ł u  w ł a 
s n o ś c i  z  p o m i n i ę c i e m  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y  s ą  n i e w a ż 
n e  a  w  ś l a d  z a t e m  e w e n t u a l n e  p ó ź n i e j s z e  z a t w i e r 
d z e n i e  k o n t r a k t u  z e  s t r o n y  u r z ę d u  z i e m s k i e g o  
w  m y ś l  a r t ,  1 n i e  m o g ł o  s p o w o d o w a ć  w a ż n o ś c i  
u m ó w  p r z e d  t e m  z a t w i e r d z e n i e m  z a w a r t y c h .

N a w e t  s ą d  n a j w y ż s z y  w  W a r s z a w i e  w  o r z e c z e 
n i u  z  1 5 / 5  1 9 2 3  d o  R w  I I  5 6 / 2 2  u m i e s z c z o n y m
w  P r z e g l ą d z i e  p r a w a  i  a d m i n i s t r a c j i  z e s z y t y  4 — 6  
z  r o k u  1 9 2 3  n a  s t r ,  1 5 1 ,  w y p o w i e d z i a ł  w  a n a l o 
g i c z n e j  s p r a w i e  z a s a d ę  p r a w n ą ,  ż e  u m o w y  o  p r z e 
n i e s i e n i e  w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m s k i c h ,  z a 
w a r t e  b e z  p o p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  u r z ę d u  z i e m 
s k i e g o ,  s ą  n i e w a ż n e  i  n i e  r o d z ą  w i ą ż ą c e g o  z o b o 
w i ą z a n i a  s i ę  s t r o n ,  j e ż e l i  z o s t a ł y  z a w a r t e  w p r z ó d ,  
n i m  u r z ą d  z i e m s k i  u d z i e l i ł  s w e g o  z e z w o l e n i a .

A n a l o g i c z n e  o r z e c z e n i e  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  z  2 4  
k w i e t n i a  1 9 2 3  R w .  2 4 / 2 3  o g ł o s z o n e  j e s t  w  P r z e g l ą 
d z i e  p r a w a  i  a d m i n i s t r a c j i  n a  s t r .  1 5 3  c y t ,  z e s z y t u .

C h o d z i ł o b y  n a d t o  o  k w e s t j ę  p r z e z  p o z w a n y c h  
r ó w n i e ż  p o d n i e s i o n ą ,  c z y  w  n i n i e j s z y m  w y p a d k u  
m i a ł b y  m i e ć  z a s t o s o w a n i e  p r z e p i s  a r t .  1 c y t .  r o z p .  
M .  R .  c z y  t e ż  e w e n t u a l n i e  p r z e p i s  a r t .  2  c y t .  r o z p .  
p o r z ą d z e n i a ,  w e d l e  k t ó r e g o  t o  o s t a t n i e g o  p r z e p i s u  
n i e  m a  o d n o ś n y c h  o g r a n i c z e ń  t a m ,  g d z i e  c h o d z i  
o  n i e r u c h o m o ś ć  w ł o ś c i a ń s k ą  c z y  r u s t y k a l n ą .

W  t y m  w z g l ę d z i e  d e c y d o w a ć  m u s i  t r e ś ć  p r z e 
p i s ó w  w y k o n a w c z y c h ,  w y d a n y c h  d o  c y t o w a n e g o  
w y ż e j  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e r j a l n e g o .

O t ó ż  p r z e p i s y  w y k o n a w c z e ,  o g ł o s z o n e  p o d  d n .  
1 2 / 9  1 9 1 9  w  M o n i t o r z e  p o l s k i m  n r  2 0 6  z  r .  1 9 1 9
0  o b j a ś n i e n i u  p o s t a n o w i e ń  a r t .  1 c y t .  r o z p .  w y r a ź 
n i e  z a z n a c z a j ą ,  ż e  p o d  n i e r u c h o m o ś c i ,  o b j ę t e  a r t .
1 c y t .  r o z p .  r a d y  m i n i s t r ó w  z  1 /9  1 9 1 9  p o d p a d a j ą  
n i e r u c h o m o ś c i ,  p o ł o ż o n e  p o z a  o b r ę b e m  m i a s t  o  t y 
p i e  f o l w a r c z n y m ,  a  z a t e m  n i e  p o d p a d a j ą  p o d  a r t .
1 n i e r u c h o m o ś c i  d r o b n y c h  p o s i a d a c z y  o  t y p i e  n i e -  
f o l w a r c z n y m ,  c z y l i  p o s i a d ł o ś c i  r u s t y k a l n e ,  w  a r t .  2  
t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w s p o m n i a n e .

J a k  w y n i k a  z  u s t a l e ń  w y ż e j  p r z e z  s ą d  p o c z y 
n i o n y c h  p o s i a d ł o ś ć ,  s t a n o w i ą c a  w ł a s n o ś ć  p o w ó d k i  
j e s t  p o s i a d ł o ś c i ą  o  t y p i e  w y b i t n i e  f o l w a r c z n y m ,  c o  
o k a z u j e  s i ę  t a k  z  t r e ś c i  a r k u s z a  p o s i a d ł o ś c i  s t w i e r -
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ku tak ieg o  o św iad czen ia  w in ien  b y ć  o d d a lo n y  ze sw ojem  
żądan iem , bo  żad en  p rzep is  u s ta w o w y  teg o  n ie  w ym aga, 
a p o stan o w ien ia , do ty cząceg o  d o p e łn ien ia  um ow y, n ie  m o
żna odnosić  do p rz y p ad k u , gdy n ie  chodzi o w zajem ne 
św iad czen ia  n a  p o d sta w ie  um ow y, lecz ty lk o  w sk u tek  jej 
n iew ażn o śc i, w zględnie  rozw iązan ia . To też  n a w e t i ci, 
k tó rzy  z p rzep isu  § 1052 uc. d ed u k u ją , że o św iadczen ie  
p o w o d a  jest p o d s ta w ą  żąd an ia  d o p e łn ien ia , n ie m ogą p rz y 
jąć, b y  ta k  sam o m ia ła  się rzecz  w p rzy p ad k u , gdy żąd an ie  
n ie  jest sk ie ro w an e  na d o p e łn ien ie  um ow y.

S tan o w isk o  p ra k ty k i, że po w ó d , k tó ry  żąd a  d o p e ł
n ien ia  um ow y lub  o d d an ia  p rzed m io tu  na  sk u te k  jej n ie 
w ażn o śc i lub  ro zw iązan ia , w in ien  z łożyć  ośw iad czen ie  go
to w o śc i zw ro tu  teg o , co sam  o trzy m ał, jest ta k  d a lece  
ro zp o w szech n io n e , że m oże być  u w ażan e  za  p raw o  zw y 
cza jow e. To p ra w o  n a le ży  jed n ak  w y k o rzen ić , bo  n ie  za-

d z a j ą c e g o  o b s z a r  1 8 3  m o r g ó w ,  a  n a w e t  z  n a z w y  
p o s i a d ł o ś c i  „ W a k a n s e "  z  o k r e ś l e n i e m  „ f o l w a r k " ,  
t a k ,  i ż  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  p o s i a d ł o ś ć  o m a 
w i a n a  p o d  p o j ę c i e  p o s i a d ł o ś c i  d r o b n e j  r u s t y k a l n e j  
n i e  m o ż e  b y ć  p o d c i ą g n i ę t a ,  c z e m u  z r e s z t ą  d a ł y  
w y r a z  o k ó l n i k i  i  p i s m a  u r z ę d ó w  z i e m s k i c h  p r z e z  
p o w ó d k ę  p r z e d ł o ż o n e ,  t u d z i e ż  s t a n o w i s k o  p o 
w i a t o w e j  k o m i s j i  d l a  o b r o t u  z i e m i ą  w  C z o r t k o w i e  
i  O .  U .  Z .  w e  L w o w i e ,  s t w i e r d z o n e  z e z n a n i a m i  
ś w i a d k a  R . ,  z ł o ż o n e m i  w  a k t a c h  1. c z .  C g  1 5 6 7 / 2 2 ,

O k o l i c z n o ś ć ,  i ż  p o s i a d ł o ś ć  j e s t  t a b u l a r n i e  p r o 
w a d z o n ą  p r z y  s ą d z i e  p o w i a t o w y m  w  C z o r t k o w i e  
j e s t  w o b e c  t e g o ż  c y t o w a n e g o  o b j a ś n i e n i a  o b o 
j ę t n ą .

N a l e ż a ł o b y  j e s z c z e  r o z p a t r z e ć  z a r z u c a n ą  p r z e z  
p o z w a n y c h  k w e s t j ę ,  c z y  p o w ó d c e  s ł u ż y  l e g i t y m a 
c j a  d o  z a c z e p i e n i a  s p o r n y c h  k o n t r a k t ó w ?  W  t y m  
w z g l ę d z i e  p o w o ł a n i e  s i ę  p r z e z  p o z w a n y c h  n a  
b r z m i e n i e  a r t .  8  c y t .  r o z p .  n i e  m o ż e  m i e ć  r a c j i  
p r a w n e j ,  t o  p o s t a n o w i e n i e  b o w i e m  m a  n a  c e l u  
s a l w o w a n i e  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  w  t y m  w y p a d k u ,  
s k o r o  ż a d n e j  z e  s t r o n ,  k t ó r e  k o n t r a k t  z d z i a ł a ł y ,  n i e  
z a l e ż y  n a  z a c z e p i e n i u  k o n t r a k t u  i  s k o r o  o d n o ś n e  
s t r o n y  c h c ą  k o n t r a k t  u t r z y m a ć  w  m o c y ,  w ó w c z a s  
m i m o  w o l i  s t r o n  w  k i e r u n k u  u t r z y m a n i a  m o c y  k u 
p n a - s p r z e d a ż y ,  m o ż e  u r z ą d  z i e m s k i  j a k o  w ł a ś c i w a  
w ł a d z a  p a ń s t w o w a  w y s t ą p i ć  z e  s k a r g ą  o  u z n a n i e  
o d n o ś n e j  t r a n z a k c j i  z a  n i e w a ż n ą .

J e d n a k o w o ż  c y t o w a n e  w y ż e j  r o z p o r z ą d z e n i e  
n i e  z a w i e r a  n i g d z i e  w z m i a n k i  o  z a k a z i e  w  t y m  
k i e r u n k u ,  i ż b y  t a k ż e  i  s t r o n o m  n i e  w o l n o  b y ł o  n a -  
s t a w a ć  n a  n i e u n i e w a ż n i e n i e  o d n o ś n e j  t r a n z a k c j i ,

W e d l e  p r z e p i s ó w  u s t a w y  c y w i l n e j  ( §  8 7 8  u c . )  
w s z e l k i e  u m o w y  z a w a r t e  z  n a r u s z e n i e m  z a k a z u  
u s t a w o w e g o  s ą  b e z w z g l ę d n i e  n i e w a ż n e .

S k o r o  w  n i n i e j s z y m  w y p a d k u  o d n o ś n e  u m o w y  
k u p n a - s p r z e d a ż y  z d z i a ł a n e  z o s t a ł y  z  n a r u s z e n i e m  
u s t a w o w e g o  z a k a z u ,  o b j ę t e g o  u s t a w ą  z  2 / 8  1 9 1 9  
i  c y t .  r o z p o r z ą d z e n i a  r a d y  m i n i s t r ó w  z  1 / 9  1 9 1 9 ,  
s ą  o n e  n i e w a ż n e  i  t e m  s a m e m  k a ż d e j  z e  s t r o n  w o l 
n o  n a  i c h  n i e w a ż n o ś ć  n a s t a w a ć ,  z u p e ł n i e  t a k  s a m o ,  
j a k  w o l n o  j e s t  n a s t a w a ć  n p .  n a  n i e w a ż n o ś ć  k o n 
t r a k t u  d l a  b r a k u  u s t a w o w e j  f o r m y  a k t u  n o t a r j a l 
n e g o ,  t a m ,  g d z i e  t a k a  f o r m a  j e s t  b e z w z g l ę d n i e  n a 
k a z a n ą .

K w e s t j a  w z a j e m n e g o  ś w i a d c z e n i a  z e  s t r o n y
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chodzi konieczna potrzeba stosow ania przyjętej zasady; 
ośw iadczenie powoda jest tylko czczą form ułką, w p ro 
cesie nowoczesnym niepodobna zaś wynik czynić zaw i
słym od użycia pew nych słów. Pozw any nie ma też żadne
go in teresu  w tem , aby powód złożył ośw iadczenie goto
wości św iadczenia i dlatego nie zachodzi potrzeba chronić 
go tak  dalece, aby odmawiać żądaniu pozwu; dla ochrony 
jego praw  bowiem w ystarcza, jeżeli, na skutek zarzutu, 
św iadczenie uznaje się zawisłem od równoczesnego dopeł
nienia ze strony pow oda, którego zresztą obowiązkiem 
jest w razie w ątpliw ości udow odnić, że św iadczenia ze 
swojej strony dopełnił (por. B ruck, Die B ew eislast hinsicht- 
lich der Beschaffenheit des K aufgegenstandes, 1874 str. 51 
i nast.; Leonhard, Die B ew eislast, 1904 str. 370 i nast.).

Prof. dr. M. Allerhand.



p o w ó d k i  z  t y t u ł u  z w r o t u  t e g o ,  c o  p o z w a n i  z  o k a 
z j i  s p o r n e j  u m o w y  j e j  d a l i ,  j e s t  d l a  t e g o  s p o r u  o b o 
j ę t n ą ,  g d y ż  s p ó r  n i n i e j s z y  n i e  d ą ż y  d o  r o z w i ą z a 
n i a  u m o w y ,  l e c z  t y l k o  d o  u z n a n i a  j e j  z a  n i e w a ż n ą ;  
t a k i e  u z n a n i e  n a l e ż a ł o  o r z e c  b e z  w z g l ę d u  n a  w z a 
j e m n e  ś w i a d c z e n i e  p o w ó d k i ,  a  p o z w a n y m  w o l n o  
n a s t ę p n i e  d o m a g a ć  s i ę  w  o s o b n y m  s p o r z e  j u ż  t o  
z w r o t u  t e g o ,  c o  ś w i a d c z y l i ,  j u ż  t o  o d s z k o d o w a n i a  
z  p o w o d u  d e w a l u a c j i ,  a l b o  z w r o t u  z  t y t u ł u  w z b o 
g a c e n i a  s i ę .

W o b e c  n i e w a ż n o ś c i  s p o r n y c h  k o n t r a k t ó w ,  
s t a n o w i ą c y c h  p o d s t a w ę  w p i s ó w  h i p o t e c z n y c h  u -  
z y s k a n y c h  p r z e z  p o z w a n y c h  c o  d o  p r z e d m i o t o 
w y c h  d z i a ł e k  g r u n t o w y c h  n a  r z e c z  s w ą  —  p r z e d 
s t a w i a j ą  s i ę  o d n o ś n e  w p i s y  h i p o t e c z n e  j a k o  o p a r 
t e  n a  n i e w a ż n y c h  t y t u ł a c h  r ó w n i e ż  j a k o  n i e w a ż n e ,  
a  t e m  s a m e m  j e s t  z a r a z e m  s t r o n a  p o w o d o w a  
u p r a w n i o n ą  ż ą d a ć  U n i e w a ż n i e n i a  t y c h  w p i s ó w  
i w y k r e ś l e n i a .

T a k  t e d y  z  p r z y c z y n  w y ż e j  w y n i e s i o n y c h  n a l e 
ż a ł o  d a ć  m i e j s c e  ż ą d a n i u  s k a r g i .

S ą d  a p e l a c y j n y  w e  L w o w i e  w y r o k i e m  z  2 8  
g r u d n i a  1 9 2 3  r .  B c .  I I  7 7 1 / 2 3 / 3 ,  p r z y c h y l a j ą c  s i ę  d o  
o d w o ł a n i a  s t r o n y  p o z w a n e j ,  z m i e n i ł  w y r o k  p i e r w 
s z e j  i n s t a n c j i  i  o d d a l i ł  p o w ó d k ę  z  ż ą d a n i e m  s k a r g i .

O d w o ł a n i a ,  o  i l e  s t r o n a  o d w o ł u j ą c a  s i ę  o p a r ł a  
j e  n a  p r z y c z y n i e  n i e w a ż n o ś c i  z  §  4 7 7  p u n k t y  2  i  6  
p r o c .  c y w .  ( z a r z u t  n i e d o p u s z c z a l n o ś c i  p o s t ę p o w a 
n i a  s ą d o w e g o  i w a d l i w e j  o b s a d y  s ą d u )  o d r z u c o n o  
j a k o  n i e u z a s a d n i o n e .

C o  s i ę  t y c z y  p i e r w s z e g o  z a r z u t u ,  t o  p o n i e w a ż  
p r o c e s  t o c z y  s i ę  o  u n i e w a ż n i e n i e  k o n t r a k t u  k u p n a  
s p r z e d a ż y  i  o d d a n i e  g r u n t u ,  z a t e m  o  z r e a l i z o w a n i e  
p r y w a t n o - p r a w n y c h  r o s z c z e ń ,  z a t e m  s ą d  c y w i l n y  
d o  o r z e c z n i c t w a  j e s t  p o w o ł a n y .

C o  d o  d r u g i e g o  z a r z u t u ,  t o  p r z e p r o w a d z e n i e  
r o z p r a w y  p r z e d  s ę d z i ą  j e d n o s t k o w y m  s ą d u  o k r ę 
g o w e g o  b y ł o  z g o d n e m  z  p r z e p i s e m  §  5 4  n o r .  j u r . ,  
b o  w a r t o ś ć  r o s z c z e n i a  p o w ó d k i ,  c o  d o  k a ż d e g o  
z  p o z w a n y c h ,  w  s k a r d z e  p o d a n a ,  n i e  p r z e k r a c z a ł a  
k w o t y  3 0 0 . 0 0 0  m k .

P o ł ą c z e n i e  r o z p r a w y  p r z e c i w  k i l k u  p o z w a n y m  
d o  w s p ó l n e j  r o z p r a w y  n i e  m o g ł o  z m i e n i ć  k o m p e 
t e n c j i  s ę d z i e g o  j e d n o s t k o w e g o .

W  r z e c z y  s a m e j  o d w o ł a n i e  j e s t  s ł u s z n e m .
S ą d  a p e l a c y j n y  p r z y j m u j e  w s z y s t k i e  u s t a l e n i a  

s ą d u  I  i n s t a n c j i ,  j a k o  n a l e ż y c i e  u d o w o d n i o n e ,  a  m o 
t y w y  p r a w n e  j a k o  z g o d n e  z  a k t a m i  i z  u s t a w ą ,  n i e  
p o d z i e l a  j e d n a k  p r a w n e g o  z a p a t r y w a n i a  s ą d u  I  i n 
s t a n c j i  w  k w e s t j i  n i e w a ż n o ś c i  k o n t r a k t u ,  z  p o w o 
d u  u d z i e l e n i a  p r z e z  o k r ę g ,  k o m i s j ę  z i e m s k ą  z e z w o 
l e n i a  n a  p r z e w ł a s z c z a n i e  d o p i e r o  p o  z a w a r c i u  
s p o r n y c h  k o n t r a k t ó w .

S t r o n a  a p e l u j ą c a  k w e s t j o n u j e  l e g i t y m a c j ę  
s p r z e d a w c z y n i  d o  z a s k a r ż e n i a  n i e w a ż n o ś c i  k o n 
t r a k t ó w  —  i  u t r z y m u j e ,  ż e  t y l k o  w ł a d z a  z i e m s k a  
m o g ł a b y  t ę  n i e w a ż n o ś ć  z a s k a r ż y ć .

N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w  z a s a d z i e  
k a ż d y  z  k o n t r a h e n t ó w  o b o k  w ł a d z  z i e m s k i c h  
j e s t  l e g i t y m o w a n y  d o  z a s k a r ż e n i a  n i e w a ż n o ś c i
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k o n t r a k t u  z  p o w o d u  b r a k u  z e z w o l e n i a  k o m i 
s j i  z i e m s k i e j  n a  p r z e w ł a s z c z e n i e  i  p o d  t y m  w z g l ę 
d e m  n i e  m o ż n a  p r z y z n a ć  o d m i e n n e m u  z a p a t r y 
w a n i u  a p e l a n t a  s ł u s z n o ś c i ,  j e d n a k ż e  t o  p r a w o  
m o ż e  b y ć  p r z e z  s t r o n ę  p r y w a t n ą  w y k o n a n e  t y l k o  
w  z a s t ę p s t w i e  w ł a d z y  p u b l i c z n e j  ( z i e m s k i e j ) .

J e d y n y m  c e l e m  r o z p o r z ą d z e n i a  r a d y  m i n i s t r ó w  
z  1 w r z e ś n i a  1 9 1 9  K r ,  7 3  d z p p . ,  n a k ł a d a j ą c e g o  n a  
s t r o n y  o b o w i ą z e k  u z y s k a n i a  o d  w ł a d z y  z i e m s k i e j  
u p r z e d n i e g o  z e z w o l e n i a  n a  p r z e w ł a s z c z e n i e — j e s t  
i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  m i a n o w i c i e  z a b e z p i e c z e n i e  w y 
k o n a n i a  r e f o r m y  r o l n e j  p r z e d  s a m o w o l n e m  p r z e n o 
s z e n i e m  g r u n t ó w  t e j  r e f o r m i e  p o d l e g a j ą c y c h .

N a d  t e m ,  a b y  i n t e r e s  p u b l i c z n y  n i e  z o s t a ł  n a 
r u s z o n y ,  c z u w a ć  w i n n e  w ł a d z e  z i e m s k i e ,  j a k o  w y 
ł ą c z n i e  k o m p e t e n t n e ,  i  i c h  r o z s t r z y g n i ę c i a  s ą  b e z 
w z g l ę d n i e  w i ą ż ą c e m i .

J e ż e l i  w  o b e c n y m  w y p a d k u  t e  w ł a ś n i e  w ł a d z e  
n i e  s t w i e r d z i ł y  n a r u s z e n i a  i n t e r e s u  p u b l i c z n e g o  
z  p r z y c z y n y  z a w a r c i a  u m o w y  b e z  u p r z e d n i e g o  z e 
z w o l e n i a  i  d o d a t k o w o  u d z i e l i ł y  s w e g o  z e z w o l e n i a  
n a  p r z e w ł a s z c z e n i e ,  t o  j u ż  n i k t  i n n y  n i e  m a  k o m 
p e t e n c j i  d o  o b r o n y  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  i  d o  r o z 
s t r z y g a n i a  o  t e m  w  s p o s ó b  o d m i e n n y ,  b o  d e c y z j a
0  n a r u s z e n i u  i n t e r e s u  p a ń s t w o w e g o  d o  w ł a d z  
z i e m s k i c h  w y ł ą c z n i e  n a l e ż y .

N i e  w p ł y w a  n a  s p r a w ę  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  z e 
z w o l e n i e  o k r g .  k o m i s j i  z i e m s k i e j  z o s t a ł o  u d z i e l o 
n e  d o p i e r o  w  t o k u  p r o c e s u  i  ż e  s t r o n y  p o  u d z i e l e 
n i u  t e g o  z e z w o l e n i a  n o w e j  u m o w y ,  o  k u p n o - s p r z e -  
d a ż  g r u n t u  n i e  z a w a r ł y ,  b o  w e d l e  o g ó l n e j  w  p r a 
w i e  c y w i l n e m  p r z y j ę t e j  z a s a d y ,  w e  w s z y s t k i c h  
w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  d o  w a ż n o ś c i  o ś w i a d c z e n i a  
w o l i  j e s t  p o t r z e b n e m  z  c z y j e j k o l w i e k  s t r o n y  p o 
p r z e d n i e  z e z w o l e n i e ,  w t e d y  n a s t ę p n e  u d z i e l e n i e  
z e z w o l e n i a  u s u w a  b r a k  i  n a s t ę p u j e  k o n w a l i d a c j a  
c z y n n o ś c i  p r a w n e j .

T o  s a m o  o d n o s i  s i ę  d o  o b e c n e g o  s p o r u ,  z w ł a s z 
c z a ,  ż e  k u p u j ą c y  n a  p o d s t a w i e  z a t w i e r d z o n y c h  
k o n t r a k t ó w  u z y s k a l i  n a w e t  w p i s  h i p o t e c z n y .

B y ł o b y  t o  z r e s z t ą  p r z e c i w n e m  u c z c i w e m u  
o b r o t o w i  w  i n t e r e s a c h ,  g d y b y  p o w ó d k a  p o d  p r e 
t e k s t e m  n i e i s t n i e j ą c e j  j u ż  o b r a z y  i n t e r e s u  p u b l i c z 
n e g o ,  u s i ł o w a ł a  o b a l i ć  j u ż  w y k o n a n ą  u m o w ę ,  c o  
d o  k t ó r e j  z  p o w s z e c h n e j  u s t a w y  c y w i l n e j  ż a d n y c h  
z a r z u t ó w  s k u t e c z n i e  p o d n i e ś ć  n i e  m o ż e .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  s t a n u  r z e c z y  n a l e ż y  u z n a ć  
s p o r n e  k o n t r a k t y  z a  w a ż n e ,  i  d l a t e g o  o d w o ł a n i e  
u w z g l ę d n i o n o  i  w y r o k  z m i e n i o n o .

S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  u w z g l ę d n i ł  r e w i z j i  p o w ó d k i .
P o w o d y :
W  s p o r z e  n i n i e j s z y m  s t r o n y  w s k a z a ł y  n a  r o z 

b i e ż n e  o r z e c z n i c t w o  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  c o  d o  p y 
t a n i a ,  c z y  u m o w a  o  p r z e n i e s i e n i e  p r a w a  w ł a s n o 
ś c i  n i e r u c h o m o ś c i ,  k t ó r a  u l e c  m o ż e  w y k u p o w i  
p r z y m u s o w e m u  n a  c e l e  r e f o r m y  r o l n e j ,  w i ą ż e  
s t r o n y  p r z e d  u d z i e l e n i e m  z e z w o l e n i a  w ł a d z y  p a ń 
s t w o w e j  n a  j e j  z a w a r c i e .  S t r o n a  r e w i d u j ą c a  p o 
w o ł a ł a  o r z e c z e n i a  z  1 5  m a j a  1 9 2 3  R w .  3 3 4 5 / 2 2
1 z  2 4  k w i e t n i a  1 9 2 3  R w .  2 4 / 2 3 ,  o g ł o s z o n e  w  P r z e 
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g l ą d z i e  p r a w a  i a d m i n i s t r a c j i  z a  r o k  1 9 2 3 ,  p r a k t ,  
c y w . - s ą d . ,  s t r .  1 5 1  i  1 5 3 ,  k t ó r e  p y t a n i u  t e m u  z a p r z e 
c z y ł y ,  s t r o n a  p o z w a n a  z a ś  o r z e c z e n i e  z  1 9  c z e r w 
c a  1 9 2 3 ,  R w .  3 2 4 8 / 2 2 ,  o g ł o s z o n e  w  t y m ż e  r o c z n i k u  
P r z e g l ą d u  s t r ,  3 5 8 ,  k t ó r e m  p y t a n i e  t o  z o s t a ł o  p o 
t w i e r d z o n e .  R o z b i e ż n o ś ć  o r z e c z n i c t w a  s p o w o d o 
w a ł a ,  ż e  p y t a n i e  p o w y ż s z e  p o d d a n e  z o s t a ł o  r o z p o 
z n a n i u  p e ł n e g o  k o m p l e t u  i z b y  t r z e c i e j  s ą d u  n a j 
w y ż s z e g o  w  d n i u  2 3  l u t e g o  1 9 2 4  d o  L .  c z .  R w .  
3 3 2 7 / 2 2 ,  k t ó r y  p r z y j ą ł  n a s t ę p u j ą c e  r o z s t r z y g n i e -  

n i e :
,,P r z e p i s u  r o z p o r z ą d z e n i a  r a d y  m i n i s t r ó w  z  1 

w r z e ś n i a  1 9 1 9  r .  n r  7 3 ,  d z u p .  p o z ,  4 2 8  ( a r t .  1) o  p o -  
p r z e d n i e m  z e z w o l e n i u  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  n i e  
m o ż n a  w  t e n  s p o s ó b  r o z u m i e ć ,  i ż b y  s t r o n y  n i e  m o 
g ł y  s i ę  w i ą ż ą c o  u m ó w i ć  j e s z c z e  p r z e d  u d z i e l e n i e m  
t e g o  z e z w o l e n i a  i  j a k o b y  p o d  w z g l ę d e m  s k u t k ó w  
z  p r a w a  p r y w a t n e g o  u m a w i a n i e  s i ę  t a k i e  z a  n i e 
w a ż n e  m i a ł o  b y ć  u w a ż a n e .  M o g ą c y  w e j ś ć  i  w  n i 
n i e j s z y m  w y p a d k u  w  z a s t o s o w a n i e  p r z e p i s  §  8 8 5  
u c .  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  z m i e n i o n y  o m a w i a n e m  
r o z p o r z ą d z e n i e m .  I n a c z e j  n i e  b y ł o b y  w y k o n a l n e  
p o s t a n o w i e n i e  a r t .  4  r o z p o r z ą d z e n i a ,  ż e  o s o b y  
p r a g n ą c e  u z y s k a ć  z e z w o l e n i e  m a j ą  p r z e d ł o ż y ć  
w ł a ś c i w e m u  u r z ę d o w i  i s t o t n e  w a r u n k i  p r z y g o t o 
w a n e j  u m o w y  o  z m i a n i e  w ł a s n o ś c i .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  
k o n t r a k t  t a k i  w  r a z i e  o d m o w y  z e z w o l e n i a ,  b ę d z i e  
i m i ę d z y  s t r o n a m i  n i e w a ż n y  ( a r t .  8  r o z p o r z ą d z e 
n i a ) .  G d y b y  s t r o n y  m i m o  t o  p r z y  u m o w i e  o b s t a w a 
ł y  i  c h c i a ł y  j ą  w y k o n a ć ,  t o  n i e w a ż n o ś ć  t a k i e j  u m o 
w y  m a j ą  o r z e c  s ą d y  n a  s k u t e k  p o w ó d z t w a  w ł a ś c i 
w y c h  u r z ę d ó w  z i e m s k i c h .  S t r o n o m  u m a w i a j ą c y m  
s i ę  p o w ó d z t w o  n a  t e j  z a s a d z i e  n i e  s ł u ż y ,  a  w i ę c  
i  z a r z u t  t a k i  n i e  m o ż e  b y ć  s k u t e c z n y .  W y m  a  
z  t e g o ,  ż e  s p ó r  m i ę d z y  u m a w i a j ą c y m i  s i ę  n a  z a s a 
d z i e  p r y w a t n o  -  p r a w n e j  m o ż e  b y ć  p r z e p r o w a d z o 
n y  j e s z c z e  p r z e d  u z y s k a n i e m  z e z w o l e n i a  w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j  n a  p r z e w ł a s z c z e n i e 1*.

Z  t y c h  z a s a d  n i e  m o ż n a  w n i e s i o n e j  r e w i z j i  p r z y 
z n a ć  s ł u s z n o ś c i .  O k o l i c z n o ś ć ,  ż e  z e z w o l e n i e  n a  z a 
w a r c i e  s p o r n e j  u m o w y  u d z i e l o n e  z o s t a ł o  w  i n n y m  
t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a ,  n i ż  t o  p r z e w i d u j e  r o z p o r z ą 
d z e n i e  r a d y  m i n i s t r ó w  z  1 w r z e ś n i a  1 9 1 9  r .  d z u .  
p o z .  4 2 8 ,  j e s t  b e z  z n a c z e n i a ,  g d y ż  d o t y c z y  o n a  t y l 
k o  f o r m a l n e j  s t r o n y  s p r a w y .  P o d  w z g l ę d e m  m e r y 
t o r y c z n y m  j e s t  d l a  w a ż n o ś c i  u m o w y  r z e c z ą  r o z -  
s t r z y g a j ą c ą  t y l k o ,  b y  u m o w a  n i e -  s p r z e c i w i a ł a  s i ę  
z a s a d o m  r e f o r m y  r o l n e j .  P y t a n i e  t o  z o s t a ł o  p r z e z  
j e d y n i e  d o  j e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a  p o w o ł a n e  w ł a d z e  
a g r a r n e  p o n a d  w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć ^  p r z e z  z a t w i e r 
d z e n i e  d o d a t k o w e  u m o w y  w y j a ś n i o n e .  B r a k  z a 
t e m  w  p o w o ł a n y c h  p r z e z  p o w ó d k ę  p r z e p i s a c h  
p r a w a  p u b l i c z n e g o  p o d s t a w y  d o  u z n a n i a  u m o w y  

z a  n i e w a ż n ą .
C h o ć b y  n a w e t ,  m i m o  p r z e p i s u  a r t .  8  r o z p .  r a d y  

m i n i s t r ó w  z  1 w r z e ś n i a  1 9 1 9  r .  d z u .  p o z .  4 2 8 ,  p r z y 
z n a n o  s t r o n i e  p o w o d o w e j  l e g i t y m a c j ę  d o  w n i e s i e 
n i a  n i n i e j s z e j  s k a r g i ,  m u s i a ł a b y  b y ć  o n a  n a  z a s a 
d z i e  p r z e p i s ó w  p r a w a  p r y w a t n e g o  z  ż ą d a n i e m  
s k a r g i  o d d a l o n ą ,  a l b o w i e m  n i e  o f i a r o w a ł a  s t r o n i e
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p r z e c i w n e j  z w r o t u  w s z y s t k i e g o ,  c o  z  u m o w y  
o t r z y m a ł a  n a  s w ą  k o r z y ś ć  (§  8 7 7  u c . ) .  W o b e c  
s p a d k u  w a r t o ś c i  m a r k i  p o l s k i e j  p r z e d s t a w i o n e g o  
w  §  7  r o z p .  z  1 8  g r u d n i a  1 9 2 3 ,  d z u .  p o z .  1 1 4 ,  k w o 
t a  o f i a r o w a n a  w  s k a r d z e  s t r o m e  p o z w a n e j  j a k o  
z w r o t  c e n y  k u p n a  n i e  p r z e d s t a w i a ł a  w  c z a s i e  
w n i e s i e n i a  s k a r g i  t e j  w a r t o ś c i ,  j a k ą  k w o t a  t a  m i a 
ł a  w  c z a s i e  o z n a c z e n i a  j e j  w y s o k o ś c i  w  u m o w i e ,  
l e c z  z n a c z n i e  n i ż s z ą .  Z a r z u t  t e n  d y s p r o p o r c j i  p o 
z w a n i  p o d n i e ś l i  w  p o s t ę p o w a n i u  w  p i e r w s z e j  i n 
s t a n c j i .
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M a łżeń stw o , za w a r te  n a  W ęg rzech  m ię d zy  
iz ra e litą , o b y w a te le m  p o lsk im ., p r z y n a le ż n y m  do 
je d n e j  z  g m in  b. G alic ji, a c h rze śc ia n ką , o b yw a 
te lką  w ę g ie rsk ą , chociaż n a  W ęg rze c h  w a żn e , m o 
że być w  P olsce, z  p o w o d u  ró żn ic y  r e l ig j i  m a łżo n 
kó w , u n ie w a żn io n e  1).

W y ro k  izby  trzec ie j sąd u  najw yższego  z 22 lip ca  1924, 
R w . 1049/24.

S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  u w z g l ę d n i ł  r e w i z j i  o b r o ń c y  
w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o  o d  w y r o k u  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  
w e  L w o w i e  z  2 7  m a r c a  1 9 2 4  1. c z  B c  I V  2 3 7 / 2 4 / 1 6 ,  
k t ó r y m  n a  o d w o ł a n i e  t e g o ż  o b r o ń c y  z a t w i e r d z o n o  
w y r o k  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  K o ł o m y i  z  2 7  g r u d n i a  
1 9 2 3  C g .  I  3 8 5 / 2 3 / 6 .

Z  p o w o d ó w :
R e w i z j a  z a s k a r ż a  w y r o k  s ą d u  o d w o ł a w c z e g o  

z  p o w o d u  n i e d o k ł a d n o ś c i  r o z p r a w y  i  z  p o w o d u  
m y l n e j  o c e n y  s p r a w y  p o d  w z g l ę d e m  p r a w n y m ,  a  
z a t e m  z  p r z y c z y n  r e w i z y j n y c h  z  1. 2  i  4  §  5 0 3  p c . ,  
j e d n a k  n i e s ł u s z n i e .  P y t a n i e ,  c z y  m a ł ż e ń s t w o  
w  B u d a p e s z c i e  n a  d n i u  7  c z e r w c a  1 9 1 9  r .  m i ę d z y  
p o w o d e m  a  p o z w a n ą  z a w a r t e ,  j e s t  w e d l e  p r a w a  
w ę g i e r s k i e g o  w a ż n e ,  n i e  m a  d l a  p r a w n e j  o c e n y  t e j  
s p r a w y  z n a c z e n i a ,  p o n i e w a ż  u s t a l o n o ,  ż e  p o w ó d  
p r z y n a l e ż n y  j e s t  d o  M a ł o p o l s k i  i  p o d p a d a  p o d  
p r z e p i s y  p o w s z e c h n e j  u s t a w y  c y w i l n e j ,  k t ó r a

1) O rzeczenie powyższe nie rozw ażyło pytania, czy 
może być unieważnione małżeństwo, zaw arte ważnie wedle 
jednej z ustaw  cywilnych, obowiązujących na obszarze R ze
czypospolitej Polskiej.

P ra w o  cyw ilne  w ęg iersk ie  w zak re s ie  m ałżeń stw a  o b o 
w iązu je  (z pew nem i zm ianam i) na  p rzy łączo n y m  do R zeczy 
p o sp o lite j P o lsk ie j o b sza rze  Sp iszą  i O raw y , w ed le  u s ta w y  
z 26 p aźd z ie rn ik a  1921 dzu. poz. 657 i rozp . ra d y  m in istró w  
z 14 w rześn ia  1922 dzu. poz. 833, §§ 4, 5. P rz e szk o d y  z ró ż 
n icy  re lig ji n ie  uznaje  tak ż e  n iem ieck a  u staw a  cy w ilna , 
ob o w iązu jąca  w  b. dz ie ln icy  p ru sk ie j. P o w sta je  d a lsze  jesz 
cze p y tan ie : czy  uchodzi o b ecn ie , po  p o w stan iu  p a ń stw a  
p o lsk iego , un iew ażn iać  m ałżeń stw a  n a  d aw n y  sposób  (k tó 
ry  d o ty czy ł jed n ak  o b sza ru  całego  p a ń stw a  a u s tr jack ieg o , 
§ 4 uc.), o ile m ia ły b y  w y w o łać  sk u te k  w jednej ty lk o  b. 
dz ie ln icy , a n a w e t ty lk o  w jednej jej częśc i, bo  w te j c zę 
ści b. z ab o ru  a u str jack ieg o , na  k tó re j o bow iązu je  d o tąd  
u s ta w a  cy w ilna  a u s tr ja c k a ?  Z daje  się , że m ożliw ość ta k ą  
n a le ża ło b y  raczej w ykluczyć,

B.



w  c z a s i e  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  o b o w i ą z y w a ł a  i  d o 
t ą d  w  M a ł o p o l s c e  o b o w i ą z u j e .  W a ż n o ś ć  z a w a r t e g o  
p r z e z  n i e g o  m a ł ż e ń s t w a  n a l e ż y  z a t e m  o c e n i a ć  w e 
d l e  § §  4  i  6 4  t e j  u s t a w y .  A  g d y  z  t y c h  u s t a w o w y c h  
p o s t a n o w i e ń  w y n i k a ,  ż e  p o w ó d ,  j a k o  i z r a e l i t a ,  n i e  
m ó g ł  w a ż n e g o  m a ł ż e ń s t w a  z a w r z e ć  z  o s o b ą ,  k t ó 
r a  w  c z a s i e  z a w a r c i a  m a ł ż e ń s t w a  w y z n a w a ł a  r e -  
l i g j ę  r z y m s k o  -  k a t o l i c k ą ,  p r z e t o  s ł u s z n i e  u z n a n o  
m a ł ż e ń s t w o  z a  n i e w a ż n e .

N i e  z a c h o d z i ł a  z a t e m  w c a l e  p o t r z e b a  z a s i ę g a 
n i a  p r z e z  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o p i 
n j i  w ę g i e r s k i c h  w ł a d z  o  w a ż n o ś c i  m a ł ż e ń s t w a ,  a  
o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  p o z w a n a  m a  b y ć  o b y w a t e l k ą  w ę 
g i e r s k i e g o  p a ń s t w a ,  n i e  m a  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  
w o b e c  p o s t a n o w i e ń  § §  3 7  i  4  u c .
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E g z e k u c ja  o d o s ta rc ze n ie  18 f u r  d rze w a  opa
łow ego m o że  być  p ro ica d zo n a  w  sposób  p r ze p isa 
n y  w  § 353 ord. e g z . 1) .

O rzeczen ie  p e łn eg o  k o m p le tu  izby  trzec ie j sąd u  n a jw y ż
szego z 23 m aja 1924, R. 33/24.

Z m i e n i a j ą c  n a  r e k u r s  w i e r z y c i e l k i  u c h w a ł ę  
s ą d u  p o w i a t o w e g o  w  S t r y j u  z  2 0  s i e r p n i a  1 9 2 3  E X .  
1 3 7 4 / 2 3 ,  k t ó r ą  o d m ó w i o n o  w n i o s k o w i  w i e r z y c i e l 
k i  o  d o z w o l e n i e  e g z e k u c j i  p r z e c i w  z o b o w i ą z a n y m ,  
c e l e m  w y m u s z e n i a  n a  n i c h  d o s t a r c z e n i a  1 8  f u r  
d r z e w a  o p a ł o w e g o ,  p r z e z  z m u s z e n i e  z o b o w i ą z a 
n y c h  d o  z ł o ż e n i a  o d p o w i e d n i e j  n a  t e n  c e l  k w o 
t y  —  s ą d  o k r ę g o w y  w  S t r y j u  u c h w a ł ą  z  2 4  l i s t o 
p a d a  1 9 2 3  R  I I I  4 9 8 / 2 3  d o z w o l i ł  n a  p o d s t a w i e  u g o 
d y ,  z a w a r t e j  p r z e d  s ą d e m  p o w i a t o w y m  w  S t r y j u  
w  d n i u  2 8  w r z e ś n i a  1 9 0 9  r .  C  I X  3 4 3 / 9  e g z e k u c j i  
w  m y ś l  §  3 5 3  o r d .  e g z . ,  c e l e m  z n i e w o l e n i a  z o b o 
w i ą z a n y c h  d o  s p e ł n i e n i a  p r z y j ę t e g o  p r z e z  n i c h  
o b o w i ą z k u  d o s t a r c z a n i a  w i e r z y c i e l c e  c o  d w a  m i e 
s i ą c e  p o  j e d n e j  f u r z e  d r z e w a  m i ę k k i e g o  ( c h r u s t u ) ,  
a  m i a n o w i c i e  z a  o s t a t n i e  t r z e c h l e c i e  o d  d n i a  1 8  
l i p c a  1 9 2 3 ,  w s t e c z  l i c z ą c ,  w  ł ą c z n e j  i l o ś c i  1 8  f u r .  
W  t y m  c e l u  s ą d  o k r ę g o w y  u p o w a ż n i ł  w i e r z y c i e l -  
k ę ,  b y  n a  k o s z t  z o b o w i ą z a n y c h  k u p i ł a  d l a  s i e b i e  
1 8  f u r  d r z e w a  m i ę k k i e g o  ( c h r u s t u ) ,  z o b o w i ą z a n y m  
z a ś  p o l e c i ł ,  b y  d o  1 4  d n i  p o d  r y g o r e m  e g z e k u c j i

1) W  dy sk u sji n a d  tym  tem a te m  zazn aczo n o , że o b o 
w iązek  do św iad czen ia  rz ec zy  ru ch o m y ch  m oże być d o 
ch odzony  ta k  w  d ro d ze  w n io sk u  egzekucyjnego  z § 346 
ord . egz., jak  z § 353 ord . egz., za leżn ie  od  s ta n u  fa k ty c z 
nego św iad czen ia , k tó ry  decy d u je  o tem , czy m a być  do 
k o n a n e  ty lk o  w y d an ie  p ew n y ch  rz ec zy  ruchom ych , czy też  
chodzi o w y k o n an ie  p ew n y ch  czynności celem  w y p e łn ie 
n ia  zo b o w iązan ia  do św iad czen ia  odnośnych  rzeczy  in ge- 
n e re ; zazn aczo n o  ta k ż e ,  że o d o sta rcz en iu  rz ec zy  ru c h o 
m ych m oże b y ć  m ow a ty lk o  w te d y , jeżeli zo b o w iązan y  
m a te  rz ec zy  u  sieb ie  w  p o siad an iu , w p rzec iw n y m  razie  
zo b o w iązan y  m a w y k o n ać  p e w n e  czynności w  m yśl § 353 
ord . egz. P o r, O SP. III. 422.

z ł o ż y l i  n a  r z e c z  w i e r z y c i e l k i  z a l i c z k ę  n a  z a k u p n o  
t e g o  d r z e w a  w  k w o c i e  1 . 8 0 0 . 0 0 0  m k p .  Z  z a r z u t a m i  
w  o ś w i a d c z e n i u  n a  w n i o s e k  e g z e k u c y j n y  p o d n i e -  
s i o n e m i ,  s ą d  o k r ę g o w y  o d e s ł a ł  z o b o w i ą z a n y c h  n a  
d r o g ę  s p o r u .

S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  u w z g l ę d n i ł  r e k u r s u  s t r o n y  
z o b o w i ą z a n e j  i z a u w a ż y ł ,  ż e  c z y n n o ś ć ,  k t ó r ą  z o 
b o w i ą z a n i  w y k o n a ć  m a j ą ,  p o l e g a  w  w y s t a r a n i u  
s i ę  i  d o s t a r c z e n i u  1 8  f u r  d r z e w a  m i ę k k i e g o  ( c h r u 
s t u ) ,  a  g d y  c z y n n o ś ć  t a  m o ż e  b y ć  p r z e z  t r z e c i e g o  
d o k o n a n a ,  p r z e t o  b y ł  w n i o s e k  o  d o z w o l e n i e  e g z e 
k u c j i  w  m y ś l  §  3 5 3  o r d .  e g z ,  u z a s a d n i o n y .
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D łu żn ik , k tó r y  zw le k a  bezza sa d n ie  z  za p ła tą  
d łu g u , w y n ik a ją c e g o  z in te r e s u  hand lo w eg o , obo
w ią za n y  j e s t  w y n a g ro d z ić  w ie rzy c ie lo w i szko d ę , 
sp o w o d o w a n ą  o b n iżen iem  się  s iły  k u p n a  d łu ż n e j  
k w o ty , od czasu  j e j  p ła tn o śc i do czasu  r z e c z y w i
s te j  za p ła ty  —  ta k że  w te d y , g d y  d łu g  za c ią g n ię ty  
b ył w  w a lu c ie  za g ra n ic zn e j.

O rzeczen ie  p e łnego  k o m p le tu  izby  trzec ie j sądu  n a jw y ż
szego z 23 lu tego  1924, R w . 23/24.

S ą d  o k r ę g o w y  w  T a r n o w i e  w y r o k i e m  z  2 3  m a r 
c a  1 9 2 3 ,  C g  X I I I  2 7 4 / 2 1  s k a z a ł  p o z w a n e g o  n a  z a 
p ł a c e n i a  p o w o d o w i  k w o t y  2 0 . 0 0 0  k o r o n  a u s t r j a c -  
k i c h  s t e m p l o w a n y c h  z  p r o c e n t a m i  i  k o s z t a m i ,  a  o d 
d a l i ł  p o w o d a  z  ż ą d a n i e m  s k a r g i  o  z a p ł a t ę  d a l s z e j  
k w o t y  2 0 . 0 9 7 . 1 2 5  k o r o n  a u s t r .  s t e m p l .  z p n .

Z  p o w o d ó w ;
W  s k a r d z e  d o m a g a  s i ę  p o w ó d  o d  p o z w a n e g o  

z w r o t u  k w o t y  2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r . ,  w r ę c z o n y c h  p o 
z w a n e m u  w  r o k u  1 9 2 0 ,  j a k o  z a d a t e k  n a  d o s t a r c z y ć  
s i ę  m a j ą c e  p r z e z  p o z w a n e g o  s k ó r y ,  a  n a d t o  d o m a 
g a  s i ę  z a p ł a c e n i a  d a l s z e j  k w o t y  1 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r . ,  
j a k o  u t r a c o n e g o  z y s k u ,  k t ó r y  o b l i c z a  n a  5 %  o d  
c e n y  k u p n a ,  w y n o s z ą c e j  p r z e s z ł o  2 0 0 . 0 0 0  k o r o n  
a u s t r j a c k i c h .

T o  ł ą c z n e  r o s z c z e n i e  w  k w o c i e  3 0 . 0 0 0  k o r o n  
a u s t r .  r o z s z e r z y ł  n a s t ę p n i e  p o w ó d  n a  r o z p r a w i e  
2 3  m a r c a  1 9 2 3  d o  k w o t y  2 0 . 1 1 7 . 1 2 5  k o r .  a u s t r . ,  
w z g l ę d n i e  r ó w n o w a r t o ś c i  w  m a r k a c h  p o l s k i c h  w e 
d l e  k u r s u  w  d n i u "  z a p ł a t y .

T o  r o z s z e r z e n i e  ż ą d a n i a  s k a r g i  u z a s a d n i a  p o 
w ó d  t e m ,  ż e  o d  s t y c z n i a  1 9 2 0  r .  k o r o n a  a u s t r j a c -  
k a  c o  d o  s w e j  w e w n ę t r z n e j  w a r t o ś c i ,  w z g l ę d n i e  
w  o d n i e s i e n i u  d o  f r a n k a  s z w a j c a r s k i e g o ,  t a k  d a l e 
c e  s t r a c i ł a ,  ż e  o b e c n i e  k w o t a  2 0 . 1 1 7 . 1 2 5  k o r o n  
a u s t r .  s t e m p l .  o d p o w i a d a  z a s k a r ż o n e j  k w o c i e
3 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r .  w e d l e  w e w n ę t r z n e j  r z e c z y w i 
s t e j  w a r t o ś c i  t e j  o s t a t n i e j  k w o t y  w  s t y c z n i u  1 9 2 0  r .

N a  t o  t w i e r d z e n i e  p o w o d a  z a u w a ż a  s i ę ,  ż e  
p o d w y ż s z e n i e  z a s k a r ż o n e j  k w o t y  z  p o w o d u  d e w a 
l u a c j i  k o r o n y  a u s t r j a c k i e j  —  n i e  z n a j d u j e  w  o b o 
w i ą z u j ą c e j  u s t a w i e  z g o ł a  ż a d n e g o  u z a s a d n i e n i a .

J e s t  b o w i e m  r z e c z ą  n o t o r y c z n i e  z n a n ą ,  ż e



w  R z e c z y p o s p o l i t e j  a u s t r j a c k i e j  p r z y  w y c o f a n i u  
k o r o n  a u s t r j a c k i c h  n i e s t e m p l o w a n y c h  i  z a s t ą p i e 
n i u  i c h  p r z e z  k o r o n y  a u s t r j a c k i e  s t e m p l o w a n e  
p r z y j ę t o  t e n  s t o s u n e k ,  ż e  k o r o n a  s t e m p l o w a n a  
r ó w n a ł a  s i ę  ś c i ś l e  d a w n e j  k a r o n i e  n i e s t e m p l o -  
w a n e j .

O t ó ż  c o  d o  ż ą d a n i a  p o w o d a ,  a ż e b y  p o z w a n y  
z a p ł a c i ł  m u  k w o t ę  1 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r . ,  w z g l ę d n i e  
w e d l e  r o z s z e r z o n e g o  ż ą d a n i a  s k a r g i  k w o t ę  
6 . 7 0 5 . 7 0 8  k o r .  a u s t r .  s t e m p l .  t y t u ł e m  u t r a c o n e g o  
z y s k u  z  p o w o d u  n i e d o s t a r c z e n i a  p r z e z  p o z w a n e g o  
s k ó r y ,  t o  ż ą d a n i e  t o  j e s t  n i e u z a s a d n i o n e .

W  t y m  w z g l ę d z i e  ś w i a d e k  S a l o  B .  z e z n a ł ,  ż e  
k i e d y  j a k o ś  w  l e c i e  1 9 2 0  z g ł o s i ł  s i ę  u  p o z w a n e 
g o ,  —  n i e  ż ą d a ł  j u ż  i m i e n i e m  p o w o d a  a n i  d o s t a r 
c z e n i a  s k ó r y ,  a n i  s z k o d y  n i e d o t r z y m a n i e m  u m o w y  
z r z ą d z o n e j ,  l e c z  ż ą d a ł  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  z w r o t u  
z a d a t k u  w  k w o c i e  2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r .

T a k ż e  p o w ó d  p r z y  s w o j e m  d o w o d o w e m  p r z e 
s ł u c h a n i u  z e z n a ł ,  ż e  p o  p o w r o c i e  z  W i e d n i a  u p o 
m i n a ł  s i ę  p o z w a n e m u  j e d y n i e  o  z w r o t  p i e n i ę d z y ,  
l e c z  n i e  p a m i ę t a ,  c z y  u p o m i n a ł  s i ę  o  z w r o t  2 0 , 0 0 0  
k o r .  a u s t r . ,  c z y  t e ż  o  z w r o t  2 7 . 0 0 0  k o r .  a u s t r .

P o z w a n y  A b r a h a m  E . ,  p r z e s ł u c h a n y  w  t y m  
w z g l ę d z i e ,  z e z n a ł ,  ż e  p o w ó d  p o  u p ł y w i e  p e w n e g o  
c z a s u  z r e z y g n o w a ł  z  d o s t a r c z e n i a  m u  s k ó r  i  o g r a 
n i c z y ł  s i ę  j e d y n i e  d o  ż ą d a n i a  z w r o t u  z a d a t k u  
w  k w o c i e  2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r , ,  d o  k t ó r e g o  t o  o b o 
w i ą z k u  p o z w a n y  z a w s z e  s i ę  p o c z u w a ł ,  i  s p o r n y  
z a d a t e k  z a w s z e  b y ł  g o t ó w  p o w o d o w i  z w r ó c i ć ,  a l e  
z a  r ó w n o c z e s n y m  z w r o t e m  b o n u ,  w r ę c z o n e g o  
w  s w o i m  c z a s i e  n i e j a k i e m u  S c h . ,  w z g l ę d n i e  p o w o 
d o w i .

W y n i k a  z  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  ż e  s t i / o n y  p i e r w o t 
n ą  u m o w ę  o  d o s t a w ę  s k ó r y  z g o d n i e  r o z w i ą z a ł y ,  
z a c z e m  p o w ó d  n i e  m o ż e  s i ę  d o m a g a ć  z w r o t u  
s z k o d y ,  n i e d o t r z y m a n i e m  u m o w y  z r z ą d z o n e j .

C o  d o  z w r o t u  z a d a t k u  w  k w o c i e  2 0 . 0 0 0  k o r .  
a u s t r . ,  —  t o  m i ę d z y  s t r o n a m i  s p o r n a  j e s t  j e d y n i e  
k w e s t j a ,  c z y  p o z w a n y  m i a ł  o b o w i ą z e k  z w r ó c i ć  p o 
w o d o w i  p o m i e n i o n ą  k w o t ę  b e z  r ó w n o c z e s n e g o  
z w r o t u  b o n u  p r z e z  p o w o d a .

P y t a n i e  t o  n a l e ż y  p o t w i e r d z i ć  i o d n o ś n e  ż ą d a 
n i e  p o w o d a  z n a j d u j e  u z a s a d n i e n i e  w  p r z e p i s i e  §  
1 4 3 5  u c .

N a  p o d s t a w i e  z e z n a ń  p o w o d a ,  p r z e s ł u c h a n e g o  
w  c e l a c h  d o w o d o w y c h ,  p r z y j ą ł  s ą d  z a  u d o w o d n i o 
n e ,  ż e  p o ś w i a d c z e n i e ,  j a k i e  p o z w a n y  w r ę c z y ł  p r z y  
u m o w i e  o s o b i e  S c h . ,  n i e  b y ł o  p r z e k a z e m  k u p i e c 
k i m ,  w  z n a c z e n i u  a r t .  3 0 1  u s t .  h a n d l . ,  l e c z  j e d y n i e  
z w y k ł e m  p o t w i e r d z e n i e m  o d b i o r u ,  z a w i e r a j ą c e m  
p o n a d t o  i s t o t n e  p u n k t a  u m o w y .

U s t a w a  p r z e w i d u j e  s z c z e g ó ł o w o ,  j a k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  m o g ą  b y ć  a m o r t y z o w a n e .

G d y  z a ś  p o m i e n i o n e  p o ś w i a d c z e n i e  t a k i m  p a 
p i e r e m  w a r t o ś c i o w y m  n i e  b y ł o  —  p o w ó d  n i e  m i a ł  
a n i  o b o w i ą z k u ,  a n i  m o ż n o ś c i  p o t w i e r d z e n i a  t e g o  
a m o r t y z o w a ć .

W  m y ś l  §  1 4 2 6  u c .  p o z w a n y  b y ł  j e d y n i e  u p r a w 
n i o n y  ż ą d a ć  o d  p o w o d a  p i s e m n e g o  p o ś w i a d c z e n i a  
o  d o p e ł n i e n i u  z o b o w i ą z a n i a ,  a l e  u p r a w n i e n i e  t o
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p o w s t a w a ł o b y  b y ł o  d l a  p o z w a n e g o  d o p i e r o  w t e 
d y ,  g d y b y  t e n ż e  s p o r n ą  k w o t ę  r z e c z y w i ś c i e  b y ł  
p o w o d o w i  z a p ł a c i ł ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  z ł o ż y ł  j ą  d o  
d e p o z y t u  s ą d o w e g o .

G d y  s i ę  t o  n i e  s t a ł o ,  n a l e ż a ł o  p r z y z n a ć  p o w o 
d o w i  o d  p o z w a n e g o  2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r .  s t e m p l o 
w a n y c h  z  6 %  o d s e t k a m i  o d  d n i a  s k a r g i  ( §  1 4 3 5  
u c . ) .

S ą d  a p e l a c y j n y  w  K r a k o w i e  w y r o k i e m  z  2 3  
p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 3  B c  V  1 6 6 / 2 3  n i e  u w z g l ę d n i ł  o d 
w o ł a n i a  s t r o n y  p o w o d o w e j  o d  o d d a l e n i a  j e j  z  ż ą 
d a n i e m  d a l s z e j  k w o t y  2 0 . 0 9 7 . 1 2 5  k o r o n  a u s t r .  
s t e m p l .

Z  p o w o d ó w :
A p e l a c j a  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n ą ,  a  w  s z c z e g ó l n o 

ś c i  p o d n i e s i o n y  w  n i e j  z a r z u t  w a d l i w o ś c i  r o z p r a 
w y  j e s t  b e z p o d s t a w n y .  A p e l a n t  z a r z u t u  t e g o  b l i 
ż e j  n i e  w y w i ó d ł  i  n i e  p o d a ł ,  n a  c z e m  t a  r z e k o m a  
w a d l i w o ś ć  r o z p r a w y  m a  p o l e g a ć ,  w o b e c  c z e g o  p o 
w y ż s z y  z a r z u t  n i e  m ó g ł  b y ć  u w z g l ę d n i o n y m  t a k  
s a m o ,  j a k  i  n i e w y w i e d z i o n y  z a r z u t  m y l n e j  o c e n y  
f a k t y c z n e j .

N a t o m i a s t  w y w o d ó w  a p e l a c j i ,  m a j ą c y c h  w y k a 
z a ć  m y l n ą  o c e n ę  p r a w n ą  z a c z e p i o n e g o  w y r o k u  n i e  
m o ż n a  p o d z i e l a ć ,  g d y ż  w y w o d y  t e  n i e  m a j ą  u s t a 
w o w e g o  o p a r c i a .  P o w ó d  w  s t y c z n i u  1 9 2 0  r .  d a ł
2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r j a c k i c h  n a  z a d a t e k  z a  z a k u p i o n e  
u  p o z w a n e g o  s k ó r y .  O d n o ś n a  u m o w a  z o s t a ł a  n a 
s t ę p n i e  r o z w i ą z a n ą ,  w s k u t e k  c z e g o  w  m y ś l  §  9 8 8  
k c .  p o w ó d  m a  t y l k o  p r a w o  ż ą d a ć  z w r o t u  t e g o  s a -  
m e g o  g a t u n k u  p i e n i ę d z y  i  w  t e j  s a m e j  i l o ś c i ,  j a k ą  
o t r z y m a ł  p o z w a n y ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  w  m i ę 
d z y c z a s i e  w a r t o ś ć  t y c h  p i e n i ę d z y  s p a d ł a  l u b  s i ę  
p o d n i o s ł a .  O p a r t e  n a  d e w a l u a c j i  k o r o n y  a u s t r j a c 
k i e j  ż ą d a n i e  p o w o d a ,  o g r a n i c z o n e  w  a p e l a c j i  d o  
k w o t y  1 3 . 9 3 1 . 4 1 4  k o r .  a u s t r . ,  n i e  z n a j d u j e  w  t u t a j  
o b o w i ą z u j ą c y c h  u s t a w a c h  ż a d n e g o  u z a s a d n i e n i a .  
D e w a l u a c j i  m o n e t y  z a g r a n i c z n e j  n i e  m o ż n a  u -  
w z g l ę d n i ć ,  t e m  m n i e j ,  i l e  ż e  u w z g l ę d n i e n i e  t o  
s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  w y ż e j  p o w o ł a n e m u  p r z e p i s o w i  
u s t a w y .  D l a t e g o  s ł u s z n i e  z a c z e p i o n y m  w y r o k i e m  
p r z y z n a n o  p o w o d o w i  t y l k o  k w o t ę  2 0 . 0 0 0  k o r o n  
a u s t r . ,  a  z  r e s z t ą  ż ą d a n i a  g o  o d d a l o n o .

W y r o k  t e n ,  j a k o  p r a w n i e  u z a s a d n i o n y  n a l e ż a ł o  
z a t w i e r d z i ć ,  a  n a d t o  w  m y ś l  § §  4 1 ,  5 0  p c .  p r z y z n a ć  
p o z w a n e m u  k o s z t a  p o s t ę p o w a n i a  a p e l a c y j n e g o .

S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  u w z g l ę d n i ł  r e w i z j i  p o w o d a .  
P o b u d k i  r o z s t r z y g n i ę c i a .

P o d n i e s i o n a  w  r e w i z j i  p r z y c z y n a  r e w i z y j n a  z  §  
5 0 3  L .  4  p c .  n i e  j e s t  u z a s a d n i o n a .

P o z w a n y  j e s t  d ł u ż n y  p o w o d o w i  z  i n t e r e s u  h a n 
d l o w e g o  2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r . ;  z a d a t e k  t e n ,  d a n y  n a  
c e n ę  k u p n a ,  z a t r z y m u j e  u  s i e b i e  r o z m y ś l n i e  p o d  
b ł a h y m  a  n i e s ł u s z n y m  p o z o r e m ,  ż e  p o w ó d  n i e  
z w r ó c i ł  m u  p o t w i e r d z e n i a  o d b i o r u .  C o  d o  o b o 
w i ą z k u  z w r o t u  z a d a t k u  o r z e c z o n o  j u ż  w  w y r o k u  
s ą d u  I ;  o b e c n i e  d o m a g a  s i ę  p o w ó d  p o d w y ż k i  s k u t 
k i e m  s p a d k u  s i ł y  k u p n a  w a l u t y  a u s t r j a c k i e j .

Ż e  w a r t o ś ć  w a l u t y  s p a d ł a ,  t o  n i e  u l e g a  w ą t p l i 
w o ś c i .  D o  w a l u t y  p a p i e r o w e j ,  d a n e j  w  r o k u  1 9 2 0 ,  
n i e  m o ż n a  t e ż  b e z  z a s t r z e ż e ń  s t o s o w a ć  §  9 8 8  k c . ,
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m ó w i ą c e g o  o  m o n e c i e  b r z ę c z ą c e j .  A l e  i  w a l u t a  p a 
p i e r o w a ,  m a j ą c a  u s t a w o w ą  z d a t n o ś ć  u m a r z a n i a  
z o b o w i ą z a ń ,  p o k r y w a  j e  w  o z n a c z o n e j  w y s o k o ś c i ;  
w e d ł u g  §  1 3 3 3  k c .  w i e r z y c i e l  o t r z y m u j e  n a d 
t o  u s t a w o w e  o d s e t k i  z w ł o k i  i  n i e  p o t r z e b u j e  d l a  
i c h  u z y s k a n i a  d o w o d z i ć  s z k o d y .  P r z e p i s  t e n  n i e  
u w ł a c z a  j e d n a k  p r z e p i s o w i  a r t .  2 8 3  k h . ,  w e d ł u g  
k t ó r e g o  t e n ,  k o m u  s i ę  n a l e ż y  w y n a g r o d z e n i e  s z k o 
d y ,  m o ż e  ż ą d a ć  z w r o t u  r z e c z y w i s t e j  s z k o d y  i u t r a 
c o n y c h  k o r z y ś c i .  J e ż e l i  p r z e t o  m i ę d z y  s i ł ą  k u p n a
2 0 . 0 0 0  k o r .  a u s t r .  w  c h w i l i ,  k i e d y  j e  p o z w a n y  m i a ł  
z w r ó c i ć ,  a  s i ł ą  k u p n a  w  d n i u  rzeczywistej zapłaty 
p o w s t a n i e  r ó ż n i c a ,  t o  p o w ó d  b ę d z i e  m i a ł  p r a w o  
d o m a g a ć  s i ę  r ó ż n i c y ,  j e ż e l i  p o w s t a n i e  n a  j e g o  n i e 
k o r z y ś ć .  N i e  m o ż n a  j e d n a k  d o m a g a ć  s i ę  r ó ż n i c y  
w e d ł u g  c h w i l i  d o w o l n i e  o b r a n e j  p r z e d  r z e c z y w i 
s t ą  z a p ł a t ą  n a l e ż y t o ś c i ,  i  o b e c n i e  j e s t  r o s z c z e n i e  
p o w o d a  w  t y m  k i e r u n k u  jeszcze przedwczesne. 
Z  t y c h  p r z y c z y n  n i e  j e s t  r e w i z j a  u z a s a d n i o n ą .
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N a k a z u  r u m a c ji  n ie  m o żn a  u tr z y m a ć  w  m o cy  
z p r z y c z y n , k tó re  n ie  b y ły  pod a n e  w e  w n io s k u  
o w y d a n ie  n a k a z u  ru m a c y jn e g o , je ż e li  n ie  m a  w y 
ra źn eg o  u zn a n ia  żą d a n ia  s tr o n y  p o w o d o w e j p rze z  
s tro n ę  p o zw a n ą .

f
O rzeczen ie  p e łn eg o  k o m p le tu  izby  trzec ie j sądu  n a jw y ż

szego z 23 m aja  1924, R w . 439/23.

P o w ó d k a  o p a r ł a  s w ó j  w n i o s e k  o  w y d a n i e  n a 
k a z u  r u m a c y j n e g o  c o  d o  w i l l i  n a  t w i e r d z e n i u ,  ż e  
w  w i l l i  t e j  p r o w a d z i ł a  p e n s j o n a t  i  z a m i e r z a  g o  t a m  
n a d a l  p r o w a d z i ć .  S ą d  p o w i a t o w y  u s t a l i ł ,  ż e  p o 
w ó d k a  p e n s j o n a t u  w  w i l l i  s p o r n e j  n i e  p r o w a d z i ł a  
a n i  k o n c e s j i  n a  p r o w a d z e n i e  p e n s j o n a t u  n i e  p o 
s i a d a ,  u s t a l i ł  t a k ż e ,  ż e  p o z w a n a  n i e  m a  k o n c e s j i  
n a  p r o w a d z e n i e  p e n s j o n a t u  w  s p o r n e j  w i l l i .  W  t o 
k u  p o s t ę p o w a n i a  w  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  p o z w a n a  
o ś w i a d c z y ł a  g o t o w o ś ć  o d d a n i a  p o w ó d c e  t r z e c h  p o 
k o i  i  k u c h n i ,  p o ł o ż o n y c h  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  
w  s p o r n e j  w i l l i ,  p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  j e j  p o w ó d k a  
o d d a  s t r y c h .

S ą d  p o w i a t o w y  w  N o w y m  T a r g u  w y r o k i e m  
z  3 0  s i e r p n i a  1 9 2 3 ,  C  I I I  1 8 5 / 2 2  u c h y l i ł  n a k a z  r u -  

m a c y j n y ,  g d y ż  t w i e r d z o n a  p r z y c z y n a  z  a r t .  1 0  
u s t .  3 ,  l i t .  d  u s t a w y  o  o c h r o n i e  l o k a t o r ó w  n i e  z o 
s t a ł a  w y k a z a n a .

S ą d  o k r ę g o w y  w  N o w y m  S ą c z u  w y r o k i e m  z  4  
s t y c z n i a  1 9 2 4 ,  B c  I I  4 0 2 / 2 3  n i e  u w z g l ę d n i ł  a p e l a c j i  
p o w ó d k i ,  a  t o  z  p r z y c z y n  p r z e z  p i e r w s z y  s ą d  p o 
d a n y c h ,  c o  d o  c z ę ś c i o w e g o  z a ś  r o z w i ą z a n i a  u m o 
w y  n a j m u  z a z n a c z y ł  w  m o t y w a c h ;  „ K o n i e c z n e j  z a ś  
p o t r z e b y  s p o r n e g o  l o k a l u  d l a  s i e b i e  p o w ó d k a  w e  
w n i o s k u  o  n a k a z  r u m a c j i  n i c z e m  n i e  u z a s a d n i ł a ,  
a  d o p i e r o  w  t o k u  r o z p r a w y  p o d a ł a ,  ż e  p o t r z e b u j e  
s p o r n e g o  m i e s z k a n i a  z  p o w o d u  z ł y c h  s t o s u n k ó w  
m a j ą t k o w y c h .  P r z y  r o z p a t r y w a n i u  t e g o  z a p o t r z e 

b o w a n i a  m u s i  b y ć  u w z g l ę d n i o n y  i n t e r e s  b i o r ą c e g o  
w  n a j e m  ( a r t .  1 0 ,  u s t .  2  u s t a w y  o  o c h r o n i e  l o k a t o 
r ó w ) .  W  p r z y p a d k u  n i n i e j s z y m  n i e  z o s t a ł o  w y k a 
z a n e ,  b y  p o z w a n a  m i a ł a  o d p o w i e d n i  i n n y  l o k a l  d o  
d y s p o z y c j i  i  b y  u t r z y m a n i e  w  m o c y  n a k a z u  r u m a 
c j i  n i e  n a r u s z a ł o  j e j  i n t e r e s u ,  w o b e c  c z e g o  n i e  m o 
ż e  p o w ó d k a  d o m a g a ć  s i ę  o d  n i e j  o d d a n i a  s p o r n e g o  
m i e s z k a n i a .  W y r o k  s ą d u  p i e r w s z e g o ,  u c h y l a j ą c y  
n a k a z  r u m a c y j n y ,  j e s t  z a t e m  p o d  w z g l ę d e m  p r a w 
n y m  n i e w a d l i w y .  P o w ó d k a  d o m a g a  s i ę  o d d a n i a  c a 
ł e g o  p r z e d m i o t u  n a j m u  w  c e l u  p r o w a d z e n i a  p e n 
s j o n a t u ;  u t r z y m a n i e  z a t e m  n a k a z u  r u m a c y j n e g o  
c o  d o  p e w n y c h  u b i k a c y j  s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  c e l o 
w i ,  a  t e m  s a m e m  i p r z y c z y n i e ,  n a  k t ó r e j  w n i o s e k  
o  r o z w i ą z a n i e  n a j m u  j e s t  o p a r t y “ .

S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  u w z g l ę d n i ł  r ó w n i e ż  r e w i z j i  
s t r o n y  p o w o d o w e j ,  a  c o  d o  c z ę ś c i o w e g o  r o z w i ą z a 
n i a  u m o w y  n a j m u  z a z n a c z y ł ;  „ N i e u z a s a d n i o n e m  
j e s t  t a k ż e  ż ą d a n i e  p o w ó d k i  o  w y r u g o w a n i e  p o z w a 
n e j  z  c z ę ś c i  s p o r n e g o  l o k a l u ,  m i a n o w i c i e  z  t r z e c h  
p o k o i  i  k u c h n i ,  p o ł o ż o n y c h  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  
g d y ż  a k t a  s p o r u  n i e  d a j ą  d o s t a t e c z n e j  p o d s t a w y  
d o  p r z y j ę c i a ,  b y  p o z w a n a ,  k t ó r a  o ś w i a d c z y ł a  
w p r a w d z i e  p r z y  s w e m  p r z e s ł u c h a n i u  w  c h a r a k t e 
r z e  s t r o n y  g o t o w o ś ć  u s t ą p i e n i a  p o w ó d c e  p o w y ż 
s z y c h  t r z e c h  p o k o i  i  k u c h n i  p o d  w a r u n k i e m  o d 
d a n i a  j e j  s t r y c h u ,  p o w y ż s z e  ż ą d a n i e  p o w ó d k i  wy
raźnie uznała".

499.

D o m n ie m a n ie  o jc o s tw a  u p a d a , je że li f a k t  
sp ó łko w a n ia  o d b y ł się  p ó źn ie j, n iż  n a  180 d n i  lub  
w c ze śn ie j  n iż  300 p r ze d  u ro d ze n ie m  się  d ziecka .

O rzeczen ie  p e łn eg o  k o m p le tu  izby  trze c ie j sąd u  n a jw y ż
szego z 23 m aja 1924, R w . 278/24.

U z a s a d n i e n i e .
W e d ł u g  u s t a l e ń  f a k t y c z n y c h ,  p o c z y n i o n y c h  

p r z e z  s ą d  o d w o ł a w c z y ,  p o z w a n y  s p ó ł k o w a ł  z  m a t 
k ą  n i e l e t n i e g o  p o w o d a  w  r .  1 9 1 7  w  d w u  o k r e s a c h  
c z a s u  w  c z a s i e  s w e g o  u r l o p u  w o j s k o w e g o ,  a  m i a 
n o w i c i e  r a z  n a  3 1 8  d n i  p r z e d  u r o d z e n i e m  d z i e c i ę 
c i a ,  a  t o  w  k w i e t n i u  1 9 1 7  p o d c z a s  1 4 - d n i o w e g o  u r 
l o p u ,  z  k t ó r e g o  o d j e c h a ł  1 6  k w i e t n i a  1 9 1 7  r . ,  a  d r u 
g i  r a z  p o d c z a s  2 1  d n i o w e g o  u r l o p u ,  t r w a j ą c e g o  o d  
8  d o  3 0  w r z e ś n i a  1 9 1 7  r . ,  t .  j. w  c z a s i e  k r ó t s z y m ,  
n i ż  n a  1 8 0  d n i  p r z e d  u r o d z e n i e m  d z i e c i ę c i a ,  k t ó r e  
s i ę  o d b y ł o  2 8  l u t e g o  1 9 1 8  r .  O b y d w a  s ą d y  n i ż s z y c h  
i n s t a n c y j  m i m o  t o  u z n a ł y  p o z w a n e g o  z a  o j c a  n i e 
ś l u b n e g o  t e g o ż  d z i e c i ę c i a  i  n a ł o ż y ł y  n a  n i e g o  o b o 
w i ą z e k  p ł a c e n i a  a l i m e n t ó w ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  s t a 
n o w i s k u ,  ż e  s t r o n a  p o w o d o w a  n i e  m o ż e  w p r a w 
d z i e  p o w o ł y w a ć  s i ę  n a  d o m n i e m a n i e  p r a w n e  o j c o 
s t w a  z  §  1 6 3  k o d .  c y w . ,  l e c z  p o z w a n y  m u s i  b y ć  
w  d a n y m  w y p a d k u  u z n a n y  z a  o j c a ,  p o n i e w a ż  m a t 
k a  d z i e c i ę c i a ,  p r z e s ł u c h a n a  p o d  p r z y s i ę g ą ,  s t w i e r 
d z i ł a ,  ż e  w  o w y m  c z a s i e  ( w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  r .  
1 9 1 7 )  z  n i k i m  i n n y m  c i e l e ś n i e  n i e  o b c o w a ł a ,  z n a w 
c y  z a ś  o r z e k l i ,  ż e  p l e n n i k  m ę s k i  z a t r z y m u j e  s w ą
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ż y w o t n o ś ć  p r z e z  o k o ł o  1 7  d n i  p o  s p ó ł k o w a n i u ,  
w o b e c  c z e g o  u r o d z e n i e  d z i e c k a — o d j ą w s z y  o w y c h  
1 7  d n i  —  w y p a d ł o b y  w  3 0 1  d n i  p o  z a p ł o d n i e n i u ,  
r ó ż n i c a  z a ś  j e d n e g o  d n i a  p o n a d  m a k s y m a l n y  c z a s o 
k r e s  3 0 0  d n i o w y ,  z a k r e ś l o n y  w  §  1 6 3  k o d .  c y w .  n i e  
m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  z a  w y k l u c z o n ą  p r z y  r o z m a i 
t y c h  a n o r m a l n o ś c i a c h  c i ą ż y .

S ł u s z n i e  z a r z u c i ł  p o z w a n y ,  ż e  w y r o k  s ą d u  o d 
w o ł a w c z e g o ,  z a t w i e r d z a j ą c y  w y r o k  I  i n s t a n c j i ,  
o p i e r a  s i ę  n a  m y l n e m  o c e n i e n i u  z e  s t a n o w i s k a  
p r a w n e g o  (§  5 0 3  L .  4  p c . ) .  K o d e k s  c y w i l n y  w  §  1 6 3  
s t a w i a  k a t e g o r y c z n e  ż ą d a n i e ,  b y  u d o w o d n i o n o ,  ż e  
p o z w a n y  s p ó ł k o w a ł  z  m a t k ą  d z i e c i ę c i a  w  t e r m i n i e  
n i e  k r ó t s z y m  n i ż  1 8 0  d n i  i  n i e  d ł u ż s z y m  n i ż  3 0 0  
d n i  o d  d n i a  r o z w i ą z a n i a  i  ty lk o  w te d y  m a  p o z w a 
n y  p r z e c i w  s o b i e  d o m n i e m a n i e ,  ż e  s p ł o d z i ł  d z i e 
c i ę .  I n n e g o  p r z e p i s u ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  m o ż n a -  
b y  k o g o ś  p r z e k o n a ć  w  p o s t ę p o w a n i u  s ą d o w e m ,  
i ż  j e s t  o j c e m  n i e ś l u b n y m ,  u s t a w a  c y w i l n a  n i e  z n a ,  
t o  t e ż  w y r o k i  o b u  n i ż s z y c h  i n s t a n c y j  n i e  m o g ą  p o 
w o ł a ć  s i ę  s k u t e c z n i e  n a  ż a d n e  p r a w n e  u z a s a d n i e 
n i e .  K o d e k s  c y w i l n y  w y z n a c z a j ą c  w  §  1 6 3  c z a s o 
k r e s  1 8 0  d o  3 0 0  d n i ,  u w z g l ę d n i a  j u ż  w s z e l k i e  a n o r -  
m a l n o ś c i  c i ą ż y ,  i  p o z a  t e n  c z a s o k r e s  w y j ś ć  c h o ć b y  
o  j e d e n  d z i e ń  n i e  m o ż n a ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e  m o ż n a  
d n i a  s p ó ł k o w a n i a  z  p r z y s z ł ą  m a t k ą  d z i e c i ę c i a  
u t o ż s a m i a ć  z  d n i e m  f a k t y c z n e g o  z a p ł o d n i e n i a  
m a t k i  p r z e z  p l e n n i k  m ę s k i  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  j e j  
o r g a n i z m i e ,  k t ó r e g o  t o  s t a d j u m ,  j a k o  n i e d a j ą c e g o  
s i ę  ś c i ś l e  s p r a w d z i ć ,  n i e  m ó g ł  u s t a w o d a w c a  b r a ć  
n a  w z g l ą d .

* Z  t y c h  p r z y c z y n  w y r o k  z m i e n i o n o  w  t e n  s p o 
s ó b ,  ż e  s t r o n ę  p o w o d o w ą  o d d a l o n o  z  ż ą d a n i e m  
s k a r g i ,  n i e  w d a j ą c  s i ę  n a w e t  w  r o z p o z n a w a n i e  i n 

n y c h  z a r z u t ó w  u c z y n i o n y c h  w  r e w i z j i  p o z w a n e g o .
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S p ó łk i  ja w n e , m a ją c e  s w ó j zakład, g łó w n y  
w  A u s tr j i ,  m o g ą  o tio ierać  w  P o lsce  za k ła d y  f i l -  
ja ln e  1) .

O rzeczen ie  izb y  trzec ie j sąd u  najw yższego  z 10 w rześn ia  
1924, R. 526/24.

S ą d  n a j w y ż s z y  p o w z i ą ł  w  s p r a w i e  s p ó ł k i  j a w 
n e j  P .  R .  w  W i e d n i u ,  o  z a r e j e s t r o w a n i e  j e j  f i l j i  
w  K r a k o w i e  z  p o w o d u  r e k u r s u  r e w i z y j n e g o  t e j ż e  

s p ó ł k i  o d  u c h w a ł y  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  w  K r a k o w i e  
j a k o  s ą d u  r e k u r s o w e g o  z  d n i a  3 0  l i p c a  1 9 2 4  L .  c z .  
R .  I I I .  1 3 1 / 2 4 / 1 ,  k t ó r ą  z a t w i e r d z o n o  u c h w a ł ę  s ą d u

*) W pis z a k ła d u  filjalnego sp ó łk i zag ran icznej n ie  jest 
ob cy  p rzep iso m  polskim . § 8 rozp . z 10 lipca  1922 poz. 751 
D U R P. w p ro w ad za  szczegó lne  o p ła ty  od  z a re je s tro w a n ia  
zak ład u  filja lnego na  w y p a d ek , jeżeli z ak ład  g łó w n y  zn a j
du je  się  zag ran icą . W  re je s trze  hand low ym  sąd u  o k rę g o 
w ego w e L w ow ie zn a jd u ją  się w p isy  tego  ro d zaju , por, o g ło 
szen ia  firm ow e w  d o d a tk u  do P rzeg ląd u  pr. i adm . str . 107 
z r. 1923 i str . 80 z r. 1924.

o k r ę g o w e g o  j a k o  h a n d l o w e g o  w  K r a k o w i e  z  d n i a  
2 4  m a j a  1 9 2 4  . L .  c z .  f i r m .  8 9 3 / 2 4  n a  r e k u r s  t e j ż e  
s p ó ł k i ,  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a ł ę :

P r z y c h y l a j ą c  s i ę  d o  r e k u r s u ,  z m i e n i a  s i ę  u c h w a 
ł ę  s ą d u  r e k u r s o w e g o  i  z a t w i e r d z o n ą  n i ą  u c h w a ł ę  
s ą d u  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  d o z w a l a  
s i ę  z a r e j e s t r o w a n i e  f i l j i  r e k u r u j ą c e j  f i r m y  w  r e 
j e s t r z e  h a n d l o w y m  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  K r a k o w i e  
d l a  f i r m  s p ó ł k o w y c h .

S ą d  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  w y d a  d a l s z e  d o  p r z e 
p r o w a d z e n i a  t e g o  w p i s u  p o t r z e b n e  z a r z ą d z e n i a .

U z a s a d n i e n i e :
S ą d  n a j w y ż s z y  n i e  p o d z i e l a  z a p a t r y w a n i a  p r a w 

n e g o  s ą d u  r e k u r s o w e g o ,  j a k o b y  p r z e z  w y r a ż e n i e  
, , o s i e d l a ć  s i ę “ , u ż y t e  w  a r t .  6  k o n w e n c j i  h a n d l o 
w e j  m i ę d z y  P o l s k ą  a  A u s t r j ą ,  p o d p i s a n e j  w  W a r 
s z a w i e  d n i a  2 5  w r z e ś n i a  1 9 2 2  r .  ( p o z .  1 9  i  2 0 .  D .  
U .  R .  P .  z  r .  1 9 2 3 ) ,  a  z a t w i e r d z o n e j  u s t a w ą  z  2 6  
w r z e ś n i a  1 9 2 2  p o z .  7 7 4  D .  U .  R .  P . ,  r o z u m i e ć  n a l e 
ż a ł o  w  o d n i e s i e n i u  d o  s p ó ł e k  j a w n y c h  z a ł o ż e n i e  
w  k r a j a c h  t u t e j s z y c h  j e d y n i e  z a k ł a d u  g ł ó w n e g o ,  
n i e  z a ś  t a k ż e  z a k ł a d u  f i l j a l n e g o ,  p r z y  r ó w n o c z e -  
s n e m  z a t r z y m a n i u  z a g r a n i c z n e g o  z a k ł a d u  j a k o  z a 
k ł a d u  g ł ó w n e g o

W y r a ż e n i e ,  z a w a r t e  w  t e k ś c i e  f r a n c u s k i m  p o 
w y ż s z e j  k o n w e n c j i  n a  o k r e ś l e n i e  p o j ę c i a  „ o s i e d l a ć  
s i ę “ : , , s ' e t a b l i r “  o z n a c z a  n i e  t y l k o  o b r a n i e  m i e j 
s c a  z a m i e s z k a n i a  w  k r a j u ,  l e c z  t a k ż e  z a ł o ż e n i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  h a n d l o w e g o  l u b  p r z e m y s ł o w e g o .  
P r o w a d z e n i e  z a ś  i n t e r e s ó w  t a k i e g o  p r z e d s i ę b i o r 
s t w a  o d b y w a ć  s i ę  m o ż e  t a k  w  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m ,  
j a k  w  f i l j a l n y m ;  n i e  j e s t  t e ż  c z y n n o ś c i ą ,  k t ó r ą b y  
u p r a w n i o n y  m u s i a ł  w y k o n y w a ć  o s o b i ś c i e ,  m o ż e  
s i ę  c e l e m  j e j  w y k o n y w a n i a  p o s ł u g i w a ć  o s o b a m i  
i n n e m i ,  j a k  p r o k u r z y s t a m i ,  p e ł n o m o c n i k a m i  h a n 
d l o w y m i .

Ż e  w y r a ż e n i u  „ o s i e d l a ć  s i ę "  n i e  m o ż n a  o d m ó 
w i ć  r o z s z e r z a j ą c e g o  z n a c z e n i a  f r a n c u s k i e g o  „ s ' e t a -  
b l i r “ , w y n i k a  i  z  i n n y c h  p o s t a n o w i e ń  k o n w e n c j i .

I  t a k  z  a r t .  4 ,  k t ó r y  p r z e w i d u j e  w y k o n y w a n i e  
h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  n a  o b s z a r z e  j e d n e j  z  u k ł a d a j ą 
c y c h  s i ę  s t r o n  p r z e z  s p ó ł k i  h a n d l o w e  i  p r z e 
m y s ł o w e  z  d r u g i e j  s t r o n y ,  p r z e w i d u j e  z a t e m  
w y p a d e k ,  ż e  s p ó ł k a  i s t n i e j ą c a  n a  o b s z a r z e  j e 
d n e g o  p a ń s t w a  d z i a ł a ć  b ę d z i e  t a k ż e  n a  o b s z a r z e  
d r u g i e g o  p a ń s t w a ,  a  p o n i e w a ż  f o r m a  j e j  d z i a ł a n i a  
n i e  j e s t  p o d d a n a  w  k o n w e n c j i  p o d  w z g l ę d e m  p r y 
w a t n o  -  p r a w n y m  j a k i m k o l w i e k  o g r a n i c z e n i o m ,  
p r z e t o  m o ż e  o n a  d z i a ł a ć  n a  o b s z a r z e  d r u g i e g o  p a ń 
s t w a  t a k ż e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  z a k ł a d ó w  f i l j a l n y c h .

W  c h w i l i  p r z y s t ą p i e n i a  d o  p o d p i s a n i a  k o n w e n 
c j i  d e l e g a c j e  o b u  s t r o n  z ł o ż y ł y  o ś w i a d c z e n i e ,  ż e  
o b y w a t e l e  p o l s c y  w  A u s t r j i  i  a u s t r j a c c y  w  P o l s c e  
b ę d ą  d o p u s z c z e n i  d o  z a k ł a d a n i a  i  w y k o n y w a n i a  
h a n d l u  l u b  p r z e m y s ł u  n a  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h ,  
j a k  k r a j o w c y  ( p r o t o k ó ł  k o ń c o w y  d o  a r t .  1 k o n 
w e n c j i ,  s t r .  5 1  D .  U .  R .  P .  z  r .  1 9 2 3 ) ,  a  n i e  m o ż n a  
t w i e r d z i ć ,  b y  o b y w a t e l o w i  p o l s k i e m u ,  k t ó r y b y  
m i a ł  z a k ł a d  g ł ó w n y  w  A u s t r j i ,  n i e  w o l n o  b y ł o  o -  
t w o r z y ć  z a k ł a d u  f i l j a l n e g o  w  P o l s c e .
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W p r a w d z i e  n o w s z e  t r a k t a t y  h a n d l o w e  w y m i e 
n i a j ą  o b o k  „ o s i e d l e n i a  s i ę “  t a k ż e  s z c z e g ó l n e  p r a 
w o  s p ó ł e k  h a n d l o w y c h  j e d n e g o  p a ń s t w a  d o  z a k ł a 
d a n i a  f i l j i  n a  o b s z a r z e  d r u g i e g o  p a ń s t w a  ( p o r .  a r t .  
V I I  t r a k t a t u  z  I s l a n d j ą ,  p o z .  7 3 4  D . U . R . P .  z  r .  1 9 2 4  
i  a r t .  X I X  t r a k t a t u  z  D a n j ą ,  p o z .  7 3 6  D .  U .  R .  P .  z  r .  
1 9 2 4 ) .  J e d n a k  n i e  b y ł o b y  r z e c z ą  u z a s a d n i o n ą  w y 
c i ą g a ć  z  t y c h  t r a k t a t ó w  a r g u m e n t u  a  c o n t r a r i o  c o  
d o  s t o s u n k u  z  A u s t r j ą ,  a l b o w i e m  a r t .  1 t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  z  A u s t r j ą  z a p e w n i a  o b y w a t e l o m  t e 
g o  p a ń s t w a  k o r z y s t a n i e  p o d  w z g l ę d e m  z a k ł a d a n i a  
o r a z  t r u d n i e n i a  s i ę  h a n d l e m  i  p r z e m y s ł e m  n a  o b 
s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  z e  w s z y s t k i c h  
p r z y w i l e j ó w ,  i m m u n i t e t ó w  i  k o r z y ś c i ,  p r z y z n a n y c h  
n a r o d o w i  n a j b a r d z i e j  u p r z y w i l e j o w a n e m u .

Z a b r a n i a n i e  o b y w a t e l o m  a u s t r j a c k i m ,  m a j ą c y m  
s w ó j  z a k ł a d  g ł ó w n y  z a g r a n i c ą ,  o t w i e r a n i a  z a k ł a d u  
f i l j a l n e g o  w  P o l s c e ,  s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  t y m  o b o 
w i ą z k o m ,  k t ó r e  R z e c z p o s p o l i t a  P o l s k a  w  p o w y ż 
s z e j  k o n w e n c j i  u s t a w ą  z a t w i e r d z o n e j ,  z a t e m  m a j ą 
c e j  m o c  u s t a w y ,  t u d z i e ż  w  c h w i l i  p r z y s t ą p i e n i a  d o  
p o d p i s a n i a  t e j  k o n w e n c j i  p r z y j ę ł a  n a  s i e b i e .

Z  t y c h  p r z y c z y n  n a l e ż a ł o  w  m y ś l  §  1 6  p a t .  
n i e s p .  z  p o w o d u  o c z y w i s t e g o  n a r u s z e n i a  u s t a w y  
p r z e z  i n s t a n c j e  n i ż s z e ,  p r z y c h y l i ć  s i ę  d o  r e k u r s u  
i  o r z e c ,  j a k  w y ż e j .

W z a j e m n o ś ć  j e s t  w y k a z a n a  p r z e d ł o ż o n y m  w y 
c i ą g i e m  z  r e j e s t r u  s ą d u  h a n d l o w e g o  w i e d e ń s k i e g o  
R g .  A .  T .  6 2  s t r .  1 9 0 ,  w e d l e  k t ó r e g o  w p i s a n y  z o 
s t a ł  u c h w a ł ą  s ą d u  h a n d l o w e g o  w  W i e d n i u  z  2 0  
s t y c z n i a  1 9 2 2  r .  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  w  W i e d n i u  
z a k ł a d  f i l j a l n y  w  W i e d n i u  f i r m y  S a u l  E „  m a j ą c e j  
s w ó j  z a k ł a d  g ł ó w n y  w  K r a k o w i e .
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501.

W  sp ra w ie  s y n d y k a c k ie j  d e leg a c ji in n eg o  są d u  
a p e la cy jn eg o  w  m ie jsc e  w ła śc iw eg o  n ie  m o żn a  za 
rzą d zić , je ż e li  z  p o w o d u  w iszą ceg o  sp o ru  o w zn o 
w ie n ie  n ie  je s t  je s zc ze  petone, c zy  stro n a ■ szko d ę  po
n io s ła  1) .

*) S ąd  n a jw yższy , m ając  w m iejsce  w łaśc iw eg o  d e leg o 
w ać  sąd  inny , ro z p a tru je  k w e s tję , czy  d o ch o d zen ie  ro sz 
czen ia  sy n d y k ack ieg o  jes t p rzed w czesn e . W n io sek , do ja 
k iego  dochodzi sąd  n a jw yższy , jes t słuszny; jeżeli s tro n a  
w n io sła  po zew  o w zn o w ien ie  p o s tę p o w a n ia , to  m ożliw ym  
jes t o d m ien n y  w y n ik  od  p o p rzed n ieg o , a tem  sam em  nie 
jes t w y k lu czo n e , że s tro n a  żadnej n ie  p o n ies ie  szkody , 
n a le ż y  w ięc  w y czek iw ać  w y n ik u  p o s tę p o w a n ia  o w zn o 
w ien ie . T o stan o w isk o  zgodne jes t z zasad ą , że ta k  długo 
n ie  m ożna  się dom agać  o d szk o d o w an ia , d o p ó k i s tro n a  n ie 
w y cze rp ie  w sze lk ich  śro d k ó w  p raw n y ch  i o b ro n n y ch , p a ń 
stw o  bow iem  i u rzęd n ik  o d p o w iad a ją  za p o n ie s io n ą  szk o 
dę ty lk o  w te d y , gdy w sze lk ie  s łu żące  s tro n ie  d rog i n ie  
p ro w a d z ą  do celu.

Sąd  na jw y ższy  n ie  p o w in ien  b y ł jed n ak  w d aw ać  się 
w  k w e s tję , czy  p o zew  m a w idok i p o w o d zen ia , n ie  chodzi 
bow iem  o to  p y ta n ie , lecz  o d e legac ję  sąd u  w  m ie jsce  w ła 
ściw ego. P rz y  z a ła tw ie n iu  w n iosku  s tro n y  n a  to  sk ie ro 
w anego  n a le ż y  zaś ty lk o  b a d a ć , czy  sp raw a  n a d a je  się  
do drog i p ro ceso w ej, da le j, czy  sąd , w m ie jsce  k tó reg o  
inny  m a b y ć  de leg o w an y m , jes t w łaśc iw y m , w reszc ie  czy

U ch w ała  izby  trzec ie j sąd u  na jw yższego  z 3 cze rw ca  1924, 
Nd. 26/24.

S ą d  a p e l a c y j n y  o z n a c z y ł  w a r t o ś ć  p r z e d m i o t u  
s p o r u  n a  k w o t ę ,  o d p o w i a d a j ą c ą  t e j ,  k t ó r ą  w  p o z w i e  
w y m i e n i o n o .  W s k u t e k  t e g o  r e w i z j ę  p o w o d a  o d - ,  
r z u c o n o ,  j a k o  n i e d o p u s z c z a l n ą .  S t r o n a  p o w o d o w a  
w n i o s ł a  n a s t ę p n i e  s k a r g ę  o  w z n o w i e n i e ,  z  k t ó r ą  
j ą  o d d a l o n o ;  p r z e c i w  w y r o k o w i  w n i e s i o n o  o d w o ł a 
n i e .

P r z e d  z a ł a t w i e n i e m  t e j  o s t a t n i e j  s p r a w y  w  s ą 
d z i e  a p e l a c y j n y m ,  w n i o s ł a  s t r o n a  p o w o d o w a  d o  
s ą d u  n a j w y ż s z e g o  p r o ś b ę  o  d e l e g a c j ę  i n n e g o  s ą d u  
a p e l a c y j n e g o  w  m i e j s c e  t e g o ,  k t ó r y  w y d a ł  w y r o k ,  
p r z e c i w  c z ł o n k o m  t e g o  s ą d u  b o w i e m  z a m i e r z a  
w n i e ś ć  p o z e w  s y n d y k a c k i .

S ą d  n a j w y ż s z y  o d m ó w i ł  w n i o s k o w i ,  a l b o w i e m ,  
s k o r o  z  p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  o k a z a ł o  s i ę ,  
ż e  w  s p r a w i e  B c  I I  1 1 0 / 2 3 ,  k t ó r ą  s ę d z i o w i e  c i  r o z 
s t r z y g n ę l i ,  t o c z y  s i ę  n i e u k o ń c z o n y  s p ó r  o  w z n o 
w i e n i e  p o s t ę p o w a n i a  w  s p r a w i e  g ł ó w n e j  C g  I  2 4 5 /  
2 1 ,  a  d o p ó k i  s p ó r  t e n  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t y  
n i e  z o s t a n i e ,  s k a r g a  s y n d y k a c k a  p o w s t a ć  n i e  m o ż e  
a c t i o  n o n  e s t  n a t a ,  §  1 u s t a w y  z  1 2  l i p c a  1 8 7 2 ,  
d z p p .  n r  1 1 2 ) ,  p r z e t o  w n i o s e k  o  d e l e g a c j ę  s ą d u  
w  m y ś l  §  8  c y t .  u s t a w y ,  j a k o  p r z e d w c z e s n y ,  n a l e 
ż a ł o  o d d a l i ć .

502.

B o  zb y c ia  n ie ru c h o m o śc i n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  
p o ło żo n e j p r z e z  z w ią z e k  g m in  ży d o w sk ic h  o k rę 
g u  O pole, o ra z n a b y c ia  te jż e  p rze z  g m in ę  ży d o w 
ską , m a ją c ą  sw ą  s ied z ib ę  n a  G ó rn ym  Ś lą sk u , po
tr ze b a  ze zw o len ia  w o je w o d y  ś lą s k ie g o 1).

O rzeczen ie  sąd u  okręgow ego  w K a to w icach  z 15 g rudn ia  
1923, 2. T. 138/23.

Z  p o w o d ó w :
P r a w o  w ł a s n o ś c i  d o  g r u n t ó w  R y b n i k  ( T o m  1. 

k a r t a  3 3  i  3 6 )  w p i s a n e  j e s t  n a  r z e c z  ż y d o w s k i e g o  
z w i ą z k u  g m i n  o k r ę g u  O p o l e .

K o n t r a k t e m  k u p n a  z  d a t y  K a t o w i c e  1 2  m a j a  
1 9 2 2  n r  1 0 3  n o t .  r e j .  n o t a r j u s z a  E .  z  r .  1 9 2 2  s p r z e 
d a ł  z w i ą z e k  g m i n  ż y d o w s k i c h  w z m i a n k o w a n e
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zac h o d zą  w zg lęd y  sto sow ności, d e leg ac ję  u zasad n ia jące , 
gdy zaś chodzi o sp ra w ę  sy n d y k a c k ą , to  czasem  n aw et 
i te j o s ta tn ie j k w estji b a d a ć  n ie  m oże, lecz  w m yśl § 8/2 
ust. synd. n a le ży  za rząd z ić  d e leg ac ję . N iep o d o b n a  a to li 
p rz y  z a ła tw ie n iu  k w estji w stęp n e j, już z góry  p rz esą d z ać  
p ro cesu , k tó ry  s tro n a  ch ce  w y to czy ć , a k tó ry , naw iasem  
m ów iąc , b y łb y  w p ro s t sw aw olnym .

M. A .

1) S ąd  o k ręg o w y  słuszn ie  p rz y ją ł, że sędz iem u  h ip o 
teczn em u  n ie  s łu ży  p raw o  b a d an ia , czy  um ow a k u p n a - 
sp rz ed a ż y  jes t w ażn a , a  w szczegó lności, czy o d p o w iad a  
p rzep iso m  § 48 u s ta w y  z 23 lip ca  1847. B ad an ie  ty ch  k w e 
stji jes t rz e c z ą  władzy nadzorczej. S ęd z ia  h ip o te c zn y  w i
n ien  ty lk o  zb ad a ć  w  m yśl § 29 u st. h ip ., czy  w łaściwa w ła 
d za  n a d zo rc za  um ow ę za tw ie rd z iła . W  tym  w zględzie  sąd



grunta żydowskiej gminie w Katowicach. Nabyw
czym wniosła na podstawie powyższego kontraktu 
i zezwolenia prezydenta rządowego w Opolu z 2 
lutego 1923 o wpis na jej rzecz prawa własności 
do tvchże gruntów.

Wnioskowi temu odmówił sąd hipoteczny u- 
chwałą z 19 marca 1923.

Przeciw tej uchwale skierowane jest obecne 
zażalenie, które jest w myśl § 71 u. 2 u. hip. do
puszczalne, jest też częściowo uzasadnione.

Sąd hipoteczny odmówił wpisu na tej podsta
wie, że sprzedaż gruntów nastaoiła wbrew prze
pisom § 48 u. 3 ustawy z 23 lioca 1847, str. 263, 
t. j. z wolnej ręki, bez poprzedniej taksy w drodze 
publicznej licytacii, — tudzież, że przewłaszczenie 
było udzielone tylko pod warunkiem zatwierdze
nia kontraktu przez prezydenta rządowego w Ooo- 
lu, — co powoduje w myśl § 925 u. 2 uc. bezsku
teczność powzdania.

Oba powody odmówienia wnioskowi nie są 
uzasadnione. Słusznem jest, że przepis § 48 u. 3 
powołanej ustawy zawiera wzmiankowane ograni
czenia co do pozbycia z wolnej ręki gruntów, na
leżących do gmin żydowskich lub też związków 
tychże gmin f§ 35 i 36 tejże ustawy), — atoli prze
pis ten jest ścisłej natury formalnej, podaje jedy
nie sposób wypośrodkowania ceny kupna za grunt 
pozbyć się mający, — dotyczy zatem samego aktu 
kupna, a nie bezpośrednio aktu powzdania.

Sąd hipoteczny nie bada, czy przyczynowy akt 
prawny, będący podstawa do powzdania, doszedł 
do skutku przy zachowaniu formalności przepisa
nych, ogranicza się jedynie do stwierdzenia, czy 
podanie nastąpiło przez osoby uprawnione we
dle stanu ksiąg gruntowych (§ 19 i 20 u. hip. (Gii- 
the uwagi wstępne przed § 13 ust. 68). Przyczy
nowy akt prawny nie potrzebuje być nawet sądo
wi hipotecznemu przedłożony (§ 98 u. hip.).

Niesłusznem zatem było, że sąd hipoteczny 
wdał się w niniejszym wypadku w rozpatrywanie 
pytania, czy przy spisaniu kontraktu zachowano 
formalności § 48 u. 3 pow. ustawy. Kwestja ta  win
na być pozostawiona tej władzy rządowej, której 
przysługuje prawo nadzoru nad tranzakcjami ma
jątkiem, należącym do gmin żydowskich. Władzą
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okręgow y ma słuszność, w skazując na to , że w danym 
przypadku konieczne jest rów nież i z e z w o l e n i e  w o j e w o d y  

ś l ą s k i e g o ,  i to  nietylko na sprzedaż, lecz rów nież i na k u p n o  

przez żydow ską gminę w K atow icach. K onieczność zezw o
lenia na kupno w ynika niety lko z § 48 1. 2 ustaw y z 23 lip 
ca 1847, lecz także z art. 7 § 1 ust. w ykonawczej do uc. 
Mylne jest też stanow isko sędziego hipotecznego, p rzyj
mującego, że przew łaszczenie było udzielone w arunkow o, 
bo tylko pod w arunkiem  zatw ierdzenia kon trak tu  przez 
prezydenta  rządow ego w Opolu. Chodzi tu , jak trafn ie pod
kreśla sąd okręgow y, n i e  o  w a r u n e k  w myśl § 158 uc., lecz 
o conditio juris, k tó ra  jest ustaw ow ą, od woli stron  n ie 
zależną p rzesłanką praw nej skuteczności kontrak tu . S ta 
now isko to odpow iada stałem u orzecznictw u sądu najw yż
szego (por. np, G. c/a K. C. 6/21; M. c/a G. C. 28/22; OSP. 
I. 302 i w iele innych). Decyzja sądu okręgowego jest 
w ięc zgodna z ustaw ą.

Ste lm achow ski.

tą jest w Niemczech prezydent rządowy, w Pol
sce woiewoda (§ 18 ust. o zarządzie kraju z 30 
lipca 1883, str. 195). Skoro władza właściwa po
weźmie decyzję, że formalności zostały zachowane, 
lub też, że zachowanie tych formalności może być 
pominięte i w następstwie tego kontrakt kupna 
oraz zeznane powzdanie zatwierdzi, sad hiootecz- 
ny musi ważność tego aktu uznać. Odmówić wpi
su może sąd hipoteczny tylko w tym wypadku, 
gdyby władza zatwierdzająca nie była właściwą, 
lub osoby interweniujące przy powzdaniu nieu
prawnione.

Bezpodstawnym jest też zarzut drugi, że ze
znane powzdanie nosi na sobie charakter oowzda- 
nia warunkowego, przez to, że strony w kontrak
cie nadmieniły, że ważność aktu uzależnia się od 
zatwierdzenia prezydenta rządowego w Opolu.

Zatwierdzenie przez władzę nadzorczą iest ko
niecznym wymogiem ustawowym, od woli stron 
niezależnym. Taki wymóg ustawowy nie podpada 
pod pojęcie warunku § 158 uc., nie jest bowiem te 
go rodzaju postanowieniem dodanem do aktu praw
nego, wedle któregoby skutki prawne aktu zosta
ły uzależnione od jakiegoś przyszłego, niepewne
go zdarzenia. (J. W. 1912/135, Gr. 56/119 kom. 
R. S. przy § 158 uc.). Przepis § 925 u. 2 uc. ma na 
względzie jedynie warunki, dodane do aktu praw
nego w duchu postanowienia § 158 uc. (kom. R ,S. 
przy § 925 uc.).

Umieszczenie w powzdaniu warunku ustawo
wego nie czyni tego powzdania bezskutecznem.

W szczególności może powzdanie zawierać 
wzmiankę, iż ważność i skuteczność jego zależną 
jest od dodatkowego zatwierdzenia.

Tak więc oba motywy, które sąd I instancji 
przytoczył dla uzasadnienia swej odmownej u- 
chwały, nie są słuszne.

Mimo to jednak sąd zażaleniowy nie mógł po
wziąć uchwały w myśl wniosku żalącej się. Sąd II 
instancji dopatrzył się innych przeszkód przeciw 
dozwoleniu wpisu, które sąd hipoteczny pominął.

Prawo własności sprzedanych gruntów wpisa
ne jest na rzecz związku gmin żydowskich w Opo
lu; w skład tego związku wchodzą wszystkie gmi
ny żydowskie, leżące w obrębie okręgu administra
cyjnego Opole, a więc tak gminy położone w pol
skiej górnośląskiej części województwa śląskiego, 
jak też i gminy pozostałe w niemieckiej części by
łego okręgu administracyjnego Opole. Władzą 
nadzorczą dla gmin znajdujących się w polskiej 
górnośląskiej części województwa śląskiego jest 
wojewoda śląski — on więc tylko może ważnie 
imieniem tych gmin zezwolić na sprzedaż majątku, 
należącego kiedyś do związku gmin żydowskich. 
Do niego należy rozpatrzenie, czy kontrakt kupna 
jest ze stanowiska prawa międzynarodowego i pu
blicznego wiążącym i pod względem prawnofor- 
malnym ważnym. On wreszcie może tylko ważnie 
odnośnie do gmin, jego nadzorowi podległych, 
udzielić zatwierdzenia.

Potrzebne zaś jest takie zatwierdzenie nie tył-
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ko ze względu na pozbycie wspomnianych gruntów 
przez związek gmin, ale także i nabycie tych 
gruntów przez gminę żydowską w Katowicach. 
Przepis § 47 u. 2 pow. ustawy wymaga także za
twierdzenia władzy nadzorczej odnośnie do naby
cia gruntów. Ten brak przed zezwoleniem wpisu 
musi być usunięty. Sąd zażaleniowy ma też pewne 
wątpliwości, czy osoby, które imieniem gminy ży
dowskiej w Katowicach zeznały powzdanie, były 
uprawnione do zastępstwa tej gminy. Inne bowiem 
osoby zeznały kontrakt, a inne udzieliły pełnomoc
nictwo adwokatowi W., celem wniesienia zażale
nia, Do wniosku o wpis nie dołączono zaświadcze
nia urzędowego, iż osoby uczestniczące przy kon
trakcie kupna, były do jego zeznania uprawnione. 
Jest to też brak, który stoi na przeszkodzie do
zwoleniu wpisu.

Ze względu na te braki sąd zażaleniowy wydał 
przedstanowczą uchwałę po myśli § 18 u. hip., uza
leżniając wydanie uchwały merytorycznej od usu
nięcia dostrzeżonych braków (Giithe przy § 77 
uw. 12).
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503.

1. B e n e f ic ja t  p o zy w a ć  m o że  bez u d z ia łu  dozo
r u  koście lnego  d z ie rża iccó w  o p rze ra ch o w a n ie  
c z y n s z u  d z ie rża w n eg o  z g r u n tó w  p le b a ń s k ic h 1) .

2. N ie  j e s t  u za sa d n io n e  żą d a n ie  p ła cen ia  c zy n 
s z u  w  m ie jsc e  u m ó w io n e j g o tó w k i w  ży c ie ;  s łu sz 
ne  n a to m ia s t j e s t  żą d a n ie  p rze ra c h o w a n ia  c zy n szu  
ze w zg lę d u  n a  sp a d e k  w a lu ty  *).

W yrok pełnego kom pletu izby piątej sądu najwyższego 
z 6 m arca 1924, C. 151/22.

I. Sąd okręgowy. II. Sąd apelacyjny w Pozna
niu,

Z powodów:
I. Sąd apelacyjny wychodzi z założenia (co 

zresztą między stronami jest niespornem), że 
obydwie umowy dzierżawne zawarto między 
powodem z jednej strony, a każdym z pozwa
nych ze strony drugiej. Ustalenie to opiera się na 
brzmieniu odnośnych kontraktów dzierżawnych, a 
chociaż nie jest ono dosłownie wyrażone, wynika 
jednak niedwuznacznie z osnowy wyroku. Żadna 
ze stron procesowych; w szczególności też rewizja 
ustalenia tego nie kwestjonuje, a gdy nie ujawnia 
ono żadnego uchybienia przeciwko powszechnie

1) Do takiego samego wyniku doszłoby się, gdyby się 
naw et przyjęło, że k o n trak ty  dzierżaw ne zaw arte  były 
z udziałem  dozoru kościelnego jako przedstaw iciela w łaści
ciela, t. j. gminy kościelnej, i że p raw a proboszcza jako 
użytkow cy ograniczone są  czasem  trw ania  użytkow ania — 
gdyż czynsz dzierżaw ny, o którego przerachow anie pow ódz
tw o w ytoczono, p rzypadł w całości proboszczowi, w ystę
pującem u w roli powoda.

2) Zob. te raz  rozp. p rezydenta  Rzpl. z 1 4  maja 1 9 2 4  dzu. 
poz. 4 4 1  §  2 9 / i  lit. b i uwagę Z o l l a - H e ł c z y ń s k i e g o  do tego 
przepisu.

przyjętym zasadom wykładni, należy uznać, że 
ustalenie to wiąże instancję rewizyjną. Wobec te
go należy kontrakty dzierżawne rozumieć w ten 
sposób, że zawarły je strony procesowe za zgodą 
dozoru kościelnego, przy zastrzeżeniu zatwierdze
nia przez reprezentację parafjalną i konsystorz ar
cybiskupi, którego też następnie udzielono. Rozpo
znając tego rodzaju umowy, nasuwa się przede
wszystkiem pytanie, czy powód w swym charak
terze jako użytkownik beneficjum św. M. był 
uprawniony do wypuszczenia w dzierżawę roli na
leżącej do probostwa, a dalej, czy zawarłszy taką 
umowę, posiada czynną legitymację do prowadze
nia procesu bez współdziałania dozoru kościelne
go? Zagadnienia tego skarga rewizyjna wprawdzie 
nie porusza, jednakże kwestja ta, jako należąca do 
prawa materjalnego, musi być z urzędu zbadana 
i wyjaśniona, bez względu na uzasadnienie rewizji 
(§ 559 upc.). Badając istotę i granicę praw użytko
wnika beneficjum, trzeba sobie uświadomić, że za
rząd majątku katolickich gmin kościelnych normu
je ustawa z 20 czerwca 1875. Do majątku kościel
nego w myśl tej ustawy należy według § 3 tejże 
ustawy również i rola, należąca do probostwa. Ma
jątkiem tym zarządza w zasadzie w myśl § 8 wspo
mnianej ustawy dozór kościelny, który zastępuje 
też w kwestjach majątkowo-prawnych masę ma
jątkową, podlegającą zarządowi jego, jak wogóle 
gminę kościelną. Jednakże według ustępu 3 przy
toczonego § 8 mają pozostać nienaruszone prawa 
każdorazowego posiadacza beneficjum (,,Inhaber“) 
do majątku przeznaczonego na uposażenie duchow
nych i innych sług kościoła. Praw tych ustawa 
z 20 czerwca 1875 nie wymienia: są one unormo
wane w §§ 772 i nast. cz. II tytułu 11 pruskiego po
wszechnego prawa krajowego. W myśl § 778 pro
boszcz posiada prawa zarządu i użytku posiada- 
nejo  beneficjum, pomimo, że własność tegoż na
leży do gminy kościelnej. Rolę należącą do probo
stwa może proboszcz według § 800 samodzielnie 
puścić w dzierżawę, będąc przytem ograniczonym 
jedynie § 21 1. 1 ustawy z 20 czerwca 1875. Zresz
tą należy jego prawo do użytku z uwagi na art. 4 
łącznie z art. 55 ustawy wprowadczej do uc. oce
niać według przepisów o użytkowaniu zawartych 
w §§ 1030 nast. tejże ustawy. Skoro proboszcz ro
lę należącą do probostwa w zasadzie może samo
dzielnie wydzierżawiać, to organy gmin kościel
nych przez sam fakt udziału przy zawieraniu umo
wy dzierżawnej nie stają się jeszcze współkontra- 
hentami, co zresztą, jak wyżej wykazano, w da
nym wypadku sąd apelacyjny jeszcze specjalnie 
ustalił i z tego należy wysnuć wniosek, że do 
wykonywania praw z takiej umowy wypływają
cych proboszcz jest uprawniony bez współdzia
łania wspomnianych organów, a zatem może też 
samodzielnie praw tych dochodzić w drodze pro
cesu Dlatego należy w danym wypadku przy
jąć, że powód do prowadzenia procesu jest czyn
nie legitymowany, a to tem więcej, ile że we
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dług § 3 umów dzierżawnych czynsz miał być 
płacony ,,do rąk każdorazowego beneficjata, 
względnie jego zastępcy".

II. Przechodząc do rozpoznania sprawy w rze
czy samej, należy przedewszystkiem podnieść, że 
o ile wnioski skargi żądają wpłacenia czynszu 
dzierżawnego nie w gotówce, lecz w życie, żąda
nie takie jest nieusprawiedliwione, gdyż wymaga 
wpłacenia zupełnie innego rodzaju tenuty dzier
żawnej, aniżeli strony kontraktujące w umowach 
dzierżawnych przewidziały, ustanawiając czynsz 
dzierżawny w gotówce: o tyle stanowisko praw
ne sądu apelacyjnego nie ujawnia żadnego uchy
bienia prawnego. Jednakże wnioski skargi żądają 
posiłkowo zapłacenia tenuty dzierżawnej w go
tówce, biorąc za podstawę obliczenia czynszu ce 
ny targowe zboża. Taki wniosek dotyczy świad
czenia tego samego rodzaju, jaki w umowach 
dzierżawnych strony przewidziały. Z uwagi na 
ten wniosek należy rozstrzygnąć zagadnienie, czy 
przy kontraktach dzierżawnych można przera- 
chować świadczenia umowne, zastosowując je do 
zmienionych stosunków gospodarczych? W tym 
względzie należy podkreślić, że w odniesieniu do 
umów kupna-sprzedaży sąd najwyższy ustalił już 
zasadę, iż cenę kupna można przerachować, za
stosowując ją do zmienionych stosunków ekono
micznych, przyczem wychodził z założenia, że 
gdyby dłużnik płacił pieniędzmi zdewalutowane- 
rni, to świadczyłby co innego, aniżeli strony 
w chwili zawarcia umowy chciały mieć, a takie 
dopełnienie nie byłoby zgodne z przepisami 
§§ 157, 242 uc.

Por. orzeczenie pełnego kompletu w sprawie 
M. prz. G. C. 28/22 OSP. II. 452 i w. in.

Przytoczoną wyżej zasadę należy rozszerzyć 
na wszystkie dwustronnie obowiązujące umowy, 
gdyż przy tego rodzaju umowach w normalnych 
wypadkach świadczenie jednej strony stanowi 
w przybliżeniu równowartość świadczenia strony 
drugiej. Gdy więc istotne, przez żadną ze stron 
kontraktujących niezawinione katastrofy gospo
darcze kraju tę wprawdzie więcej teoretyczną 
tylko, lecz odpowiadającą woli stron równowagę 
wzajemnych świadczeń umownych w zupełności 
niweczą, to wyzyskanie takiego położenia rzeczy 
stałoby w sprzeczności z wolą stron w chwili 
zawierania umowy. Z tego punktu widzenia pła
cenie zdeprecjonowanemi pieniędzmi zobowiązań, 
wynikających z kontraktów synalagmatycznych, 
nie byłoby dopełnieniem w myśl §§ 157, 242 uc. 
W szczególności należy też to uznać przy umo
wach dzierżawnych, gdzie tenuta dzierżawna ma 
stanowić ekwiwalent za ciągnienie użytku z wy
dzierżawionej ziemi. A zatem w danym wypadku 
żądanie skargi, ażeby czynsz dzierżawny prze
rachować na obecną walutę, jest w zasadzie 
usprawiedliwione. O tyle sąd apelacyjny obraził 
§§ 157, 242 uc., i z tego powodu nie można za
skarżonego wyroku utrzymać w mocy. Przystę
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pując do przerachowania czynszu dzierżawnego, 
sąd apelacyjny będzie musiał, ze względu na to, 
że chodzi tutaj o dzierżawę roli, wziąć pod uwa
gę przedewszystkiem cenę targową ziemiopłodów 
i na tej podstawie ustalić wartość kontraktowej 
tenuty dzierżawnej, wyrażonej w § 3 obu kon
traktów.

491

504.

U m o w a  d z ie rża w n a  o g r u n ta  p leb a ń sk ie , za 
w a r ta  p rze z  b e n e fic ja ta  z u d z ia łe m  d o zo ru  ko 
ście lnego , o b o w ią zu je  k a to lic k ą  g m in ę  koście lną  
ta k że  n a  w y p a d e k  zm ia n y  w  osobie b e n e fic ja ta , 
m im o  b ra k u  u s ta w o w o  w y m a g a n e g o  za tw ie rd ze n ia  
ze s tr o n y  re p re ze n ta c ji  k o śc ie ln e j.

W yrok izby piątej sadu najwyższego z 8 lutego 1924, 
C. 521/23.

I. Sąd okręgowy w Gnieźnie. II, Sąd apela
cyjny w Poznaniu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny przyjmuje, że zawarta między 

stronami umowa dzierżawna z 9 czerwca 1916 
przestała obowiązywać z dniem 1 kwietnia 1921, 
t. j, z dniem ustąpienia dotychczasowego użyt- 
kowcy ks. N., a to z uwagi na to, że wspomniana 
wyżej umowa dzierżawna nie była zatwierdzona 
przez reprezentację kościelną, jak tego wymaga 
§ 21 ustawy o administracji majątku w katolic
kich gminach kościelnych z 20 czerwca 1875. 
Wprawdzie w myśl § 21 1. 1 wspomnianej usta
wy, zgoda reprezentacji kościelnej jest potrzebna 
do wydzierżawienia nieruchomości na dłużej, ani
żeli 10 lat, oraz do wydzierżawienia gruntów, 
przeznaczonych do użytku duchownego, poza czas 
urzędowania poszczególnego użytkownika. Z te 
go punktu widzenia byłaby więc w danym wy
padku zgoda reprezentacji kościelnej potrzebna, 
gdyby umowa dzierżawna z 9 czerwca 1916 miała 
obowiązywać również i następcę ks. N. Jednak
że, w myśl § 19 ustawy z 20 czerwca 1875, skoro 
nastąpiło ważne formalnie oświadczenie woli ze 
strony dozoru kościelnego, natenczas uważa się 
w stosunku do osób trzecich, że uchwała przyszła 
prawidłowo do skutku, tak, że nie potrzeba do
wodu na poszczególne jej elementy, a w szcze
gólności nie potrzeba dowodu, że w wypadkach, 
w których konieczna jest zgoda reprezentacji ko
ścielnej, zgoda taka rzeczywiście nastąpiła, W e
dług przepisu § 19 z chwilą, gdy zapadło formal
nie ważne oświadczenie woli dozoru kościelne
go, osoby trzecie są chronione, mogą uchwale tej 
zaufać i nie potrzebują dopiero badać, czy oświad
czenie woli dozoru przyszło do skutku zgodnie 
z przepisami ustawy. Z drugiej zaś strony dozór 
kościelny nie może się wobec osób trzecich po
woływać na to, że jego uchwała, chociaż naze- 
wnątrz formalnie wydana, jest w rzeczywistości 
nieważną. Ponieważ w danym wypadku oświad



czenie woli dozoru kościelnego jest formalnie 
ważne, gdyż odpowiada formalnym przepisom 
§ 19 ustawy z 20 czerwca 1875, więc powodowie 
nie mogą się powoływać na nieważność jego 
z powodu braku zezwolenia reprezentacji ko
ścielnej, gdyż pozwany jest właśnie tą osobą trze
cią, chronioną przez § 19 przytoczonej ustawy. 
Wobec tego należy z punktu widzenia formal
nego uważać, że umowa dzierżawna z 9 czerwca 
1916 strony procesowe nadal obowiązuje,,.

492

505.

S p ó r  o w ła sn o ść  lub p o sia d a n ie  p r z e d m io tu  pod 
lega jącego  r e je s tr a c j i  w  m y ś l  u s ta w y  z U m a rca  
1920 d zu . poz. 153 n a le ży  do w ła śc iw o śc i sądów  
z w y c z a jn y c h .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 m arca 1924, 
C. 182/23,

I. Sąd okręgowy. II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
W myśl art. 1 ustawy z 4 marca 1920 o re

jestracji i zabezpieczeniu majątków niemieckich 
dzu. poz. 153, podlegają „zgłoszeniu” „majątki, 
prawa i interesy”, należące 10 stycznia 1920 do 
obywateli Rzeszy niemieckiej. Do zgłoszenia 
w myśl art. 5 są zobowiązani również i „posia
dacze, depozytarjusze". Zgłoszenie dotyczy nie
tylko tych osób, o których wie się, że są oby
watelami niemieckimi, lecz musi ono, w myśl art. 3 
rozporządzenia wykonawczego do wskazanej wy
żej ustawy, ogłoszonego w dzu. pod poz. 282, na
stąpić również i wtedy, jeżeli osoby obowiązane 
do zgłoszenia nie posiadają wprawdzie dowodów, 
że posiadane przez nie mienie jest niemieckiem, 
jednakże nie mają też pewności, „że jest ono pol
skiem lub niemieckiem”. Skoro więc w danym 
wypadku dyrekcja kolejowa miała wątpliwości, 
czy powód jest obywatelem polskim, a zatem, 
czy sporne papiery wartościowe są mieniem pol
skiem, czy też niemieckiem, w rozumieniu art. 1 
przytoczonego wyżej rozporządzenia wykonaw
czego, to postąpiła w myśl przepisów ustawy, 
zgłaszając do rejestracji złożone na rzecz pozwa
nego papiery. O dalszych losach zgłoszonego mie
nia mówi art. 13 ustawy z 4 marca 1920 dzu. 
poz. 153, że podlegające zgłoszeniu majątki, pra
wa i interesy „mogą być zatrzymane lub zlikwi
dowane w drodze, którą określi ogólna ustawa 
o likwidacji”. Według odnośnej ustawy, wydanej 
15 lipca 1920 dzu. poz. 467 „kwalifikowanie” ma
jątków do likwidacji należy w myśl art. 2 tejże 
ustawy do kompetencji komitetu likwidacyjnego, 
którego postanowienia w myśl art. 14 nie ule
gają zaskarżeniu i podlegają wykonaniu narówni 
z prawomocnemi wyrokami sądów. Z postanowie
nia tego wynika, że zgłoszenie na podstawie usta
wy z 4 marca 1920 nie jest jeszcze żadną kwalifi

kacją do likwidacji. Przeciwnie, z art. 9 ustawy 
z 4 marca 1920 wypływa, że właściciel mienia, 
podlegającego rejestracji, może nadal mieniem 
tem zarządzać i z niego korzystać według zasad 
ogólnie przyjętych w danej dziedzinie gospodar
czej, czyli, że dotychczasowy normalny stan po
siadania ma być nadal zachowany. Z tego należy 
wysnuć wniosek, że skoro powstanie spór o włas
ność lub posiadanie przedmiotu, podlegającego 
rejestracji, to rozstrzygnięcie sporu takiego na
leży do właściwości sądów zwyczajnych, gdyż 
tylko zakwalifikowanie przedmiotu do likwidacji 
należy wyłącznie do komitetu likwidacyjnego. 
Pozatem położenie prawne nie ma uledz w za
sadzie żadnej zmianie. Wprawdzie w myśl art. 6 
ustawy z 4 marca 1920 dzu. poz. 153 „podlegające 
zgłoszeniu majątki, prawa i interesy nie mogą być 
alienowane, obciążane, wydzierżawiane ani wy
wożone poza granice Państwa Polskiego, a wie
rzytelności spłacane bez zezwolenia prezesa 
głównego urzędu likwidacyjnego, udzielonego 
w porozumieniu z ministrem spraw zagranicznych 
i z właściwym ministrem (art. 11)”. Jednakże 
kwestja, czy wierzytelność mająca być spłacona 
lub jakie inne roszczenie wogóle istnieje, należy 
znowu do właściwości sądów zwyczajnych, gdyż 
tego rodzaju zagadnienia nie mają nic wspólnego 
z likwidacją i nie mogą być wyjaśnione w postę
powaniu likwidacyjnem. To też art. 7 ustawy 
z 4 marca 1920 wyraźnie podkreśla, że unieważ
nienie czynności prawnych, zakazanych przez 
art. 6 wspomnianej ustawy, a dokonanych wbrew 
zawartym tamże przepisom, następuje w drodze 
sądowej,

W danym wypadku pozwany wcale nie twier
dzi, iżby przedmiot sporu zakwalifikowano do 
likwidacji, a z pisma komitetu likwidacyjnego 
w Poznaniu... wynika raczej, że taka kwalifika
cja dotychczas jeszcze nie nastąpiła. Pozwany nie 
twierdzi też, iżby zachodził wypadek art. 10 usta
wy z 4 marca 1920 dzu. poz. 153. Wobec tego 
niema żadnej podstawy prawnej do pozbawienia 
powoda drogi sądowej. Sąd apelacyjny winien 
więc rozpoznać sprawę w rzeczy samej. Gdyby 
przytem na podstawie ustaleń doszedł do prze
konania, że wydanie złożonych papierów warto
ściowych może nastąpić tylko za zezwoleniem 
prezesa głównego urzędu likwidacyjnego w myśl 
art. 6 ustawy z 4 marca 1920 dzu. poz. 153, to 
z tego nie wynikałaby niedopuszczalność drogi 
sądowej, lecz w razie odmówienia takiego zezwo
lenia, skarga winna być oddalona z powodu bra
ku ustawowych warunków do żądania wydania 
złożonych na rzecz powoda papierów.
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506.

P o w ó d z tw o  p r ze c iw  S k a r b o w i P a ń s tw a  o od
szko d o w a n ie  z  p o w o d u  za g in ięc ia  p r z e s y łk i  ko le



jo w e j  w y to c z y ć  m o żn a  w  są d zie  m ie jsc a  dopeł
n ie n ia  u m o w y  o p rze icó z.

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 5 października 1923, 
C. 114/23.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu. II. Sąd ape
lacyjny w Toruniu.

Z powodów:
Ze skargi wynika, że powód roszczenie swe 

do Skarbu Państwa opiera na umowie przewo
zowej, a odpowiedzialność kolei za szkodę na 
przepisie § 456 u. h., jak to słusznie przyjmuje 
sąd apelacyjny. Ze skargi wynika jednak oprócz 
tego, czemu pozwany Skarb nie zaprzeczył, że 
przesyłka była przeznaczona do Grudziądza, 
Skoro tak jest, to Grudziądz należy uważać za 
miejsce dopełnienia. Kolejowa umowa przewozo
wa o wykonanie transportu jest bowiem umową 
o dzieło w myśl § 631 nast,, 675 uc. Czynność 
przewozowa, jako wykonanie dzieła, kończy się 
więc dopiero z oddaniem przewożonych przed
miotów w miejscu przeznaczenia. Z tego wynika, 
że przy kolejowej umowie przewozowej miejsce 
oddania przewożonych przedmiotów jest zarazem 
miejscem dopełnienia zobowiązania, gdyż dopiero 
w oddaniu przedmiotów przewożonych adresato
wi wyczerpuje się treść umowy przewozowej. 
W danym wypadku przewożone przedmioty mia
ły być oddane w Grudziądzu, a zatem Grudziądz 
należy uważać za miejsce dopełnienia w myśl 
§ 269 uc. Jeżeli tak jest, gdy więc Grudziądz jest 
miejscem, gdzie miało nastąpić dopełnienie „spor
nego zobowiązania", to powód mógł bez względu 
na sąd powszechny Skarbu skargę wytoczyć 
w myśl § 29 upc. łącznie z § 35 upc. także przed 
sądem okręgowym w Grudziądzu. Zarzut niewła
ściwości tego sądu jest więc bezpodstawny...
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507.

W y w ie sze n ie  w  sk ła d z ie  p la k a tu , iż  w sze lk ie  
cen y  są „bez zo b o w ią za n ia " , n ie  w y k lu c z a  za w a r 
cia tu p o szc ze g ó ln y m  w y p a d k u  u m o w y  n a  s ta łą  
cenę.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 7 grudnia 1923, 
C. 562/23.

I. Izba dla spraw handlowych sądu okręgowego,
II. sąd apelacyjny w Poznaniu.

Z powodów:
Okoliczność, że w składzie wywieszono pla

kat, iż wszelkie ceny są „bez zobowiązania", nie 
wyklucza możliwości zawarcia w poszczególnym 
wypadku umowy na stałą cenę. Czy umowa taka 
zachodzi, zależy od ustaleń w poszczególnym wy
padku. W niniejszym sporze sąd apelacyjny usta
la na podstawie zeznania świadka S., że strony 
umówiły wyraźnie cenę na 175 do 185 mk. za funt,

powołując się zarazem, na poparcie tego ustale
nia, na przyznanie pozwanego, iż kwitując powo
dowi odbiór kwoty 20.000 mk. na poczet zamó
wionej kawy, napisał „175—185 mk. za funt". 
Wobec tego ustalenia, nie ujawniającego żadnego 
uchybienia prawnego, a zatem wiążącego dla są
du rewizyjnego, należy stwierdzić, iż sąd apela
cyjny mógł pominąć ofiarowany przez pozwanego 
dowód ze świadka H., jako nieistotny. A zatem 
obraza § 286 upc, nie zachodzi...

(Dowód był ofiarowany na okoliczność: że po
zwany wywiesił w składzie swym na widocznem 
miejscu objaśnienie, że ceny za towary są „bez 
zobowiązania").
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508.

1. W ie rzy c ie l n ie  je s t  o b o w ią za n y  do w y d a n ia  
ty tu łó w  d łu g u  p rze d  o s ta te c zn e m  u s ta le n ie m  jeg o  
w y so k o śc i i  za k o ń c ze n ie m  w zg lę d n ie  u m o rze n ie m  
procesu .

2. N ie m a  s z y k a n y  w  o d m o w ie  w y d a n ia  z a s ta 
w u  po zd e p o n o w a n iu  bez w y m o g ó w  u s ta w o w y c h  
d łu g u  n im  zabezp ieczonego .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 19 maja 1922, 
C. 22/22.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu. II. Sąd ape
lacyjny w Toruniu.

Z powodów:
Roszczenie wnoszącego rewizję do pozwane

go o wydanie dokumentów zasadza się, jak z usta
leń niższych sądów wynika, na różnych tytułach: 
co do weksla na 3070 mk. i dotyczącego wyroku 
na przepisach art. 39 u. w., względnie § 371 uc., 
mianowicie na obowiązku wierzyciela zwrotu ty
tułów długu zaspokojonego — co do częściowego 
listu długu gruntowego z cesją i weksla na 7700 
mk. na anal. § 1223 uc., bo na ustaniu tytułu do 
zatrzymania zabezpieczenia, danego za pomocą 
powyższych dokumentów, po zaspokojeniu długu 
pożyczkowego, temi dokumentami zabezpieczone
go. Obie zasady skargi wynikami rozprawy nie 
zostały usprawiedliwione.

Co do sumy 3070 mk. z pn., wisi dotąd po
stępowanie odwoławcze na odwołanie wnoszące
go rewizję, które spowodowało już i w przyszłości 
spowoduje koszta. Koszta w kwocie 309 mk. przez 
pozwanego policzone, wnoszący rewizję ofiarował 
się zabezpieczyć — lecz oczywistem jest, że ofer
ta taka nie jest wystarczająca i że pozwany, po
mijając nawet przepis § 1367 uc. do wydania ty
tułów długu przed ostatecznem ustaleniem jego 
wysokości i zakończeniem, względnie umorzeniem 
procesu, nie jest obowiązany.

Co do pretensji 7700 mk. z pri., nie przestała 
ona wedle ustaleń być długiem pożyczkowym 
przez to, że na jej zabezpieczenie dano także we
ksel, a właściwie akcept, zresztą niewypełniony.



Wnoszący rewizję nie może się powoływać na 
przepisy ustawy wekslowej dla uzyskania na pod
stawie złożenia do sądu (samej tylko) sumy 7700 
mk,, zwrotu weksla i innych dokumentów, da
nych na zabezpieczenie (całego) długu pożycz
kowego. W tym celu wymagana jest zapłata (ca
łego długu), a z nią nie stoi na równi zdepono
wanie (części onegoż) bez wymogów ustawowych 
(§ 372 uc.) i bez oświadczenia zrzeczenia się pra
wa odbioru depozytu z powrotem (§§ 376/2 1. 1, 
378 uc.). Oświadczenia takiego — wbrew odmien
nemu twierdzeniu rewizji — nie zawiera doku
ment w aktach złożony, jak to ustalił sąd apela
cyjny, prostując błędne w tym względzie ustale
nie sądu pierwszej instancji. W tym stanie rze
czy nie można też zasadnie upatrywać w postę
powaniu pozwanego szykany w rozumieniu § 226 
uc., t. j. wykonywania prawa jedynie w celu wy
rządzenia szkody wnoszącemu rewizję...
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509.

Is tn ie n ie  w y k o n a w c y  te s ta m e n tu  n ie  s to i  n a  
p rze s zk o d z ie  sk u te c zn o śc i o b lig a to ry jn e g o  zobo
w ią za n ia  sp a d k o b ie rc y  w  za k re s ie  ro zp o rzą d ze n ia  
p r ze d m io te m  sp a d ku .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 listopada 1923, 
C. 211/23.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
Niespornem jest między stronami, że W. P. 

jest wykonawcą testamentu ś. p. F. i J. P. i że 
jako taki jest wpisany do księgi gruntowej spor
nej nieruchomości. W myśl § 2211 uc., spadko
bierca nie może rozporządzać przedmiotem spad
ku, podlegającym zarządowi wykonawcy testa
mentu. Gdyby więc spadkobierca takiego rozpo
rządzenia dokonał, to byłoby ono tak w stosun
ku do wykonawcy testamentu, jak i w odniesie
niu do wszystkich tych osób, w których interesie 
wykonawcę testamentu ustanowiono, w myśl 
§ 135 uc. nieważne. Jednakże przepis § 2211 uc. 
nie zabrania spadkobiercy przyjęcia na siebie 
obligatoryjnego zobowiązania do rozporządzenia 
przedmiotem spadku. Takie zobowiązanie obli
gatoryjne jest w całej pełni ważne, tylko że 
z uwagi na przepis § 2211 uc. nie może być do
pełnione, jeżeli wykonawca testamentu na do
pełnienie się nie zgodzi. W danym wypadku wy
konawca testamentu wprawdzie nie zgodził się 
na dopełnienie zawartego przez pozwanego kon
traktu kupna-sprzedaży z 17 maja 1920. Jednakże 
to nie powoduje niemożności świadczenia, zwal
niającej pozwanego od dopełnienia obligatoryjne
go zobowiązania. Urząd wykonawcy testamentu 
jest bowiem w istocie swej przejściowy (§§ 2203, 
2204 uc.) i pozwany może po przeprowadzeniu 
podziału spadku i skupu części spadkowej K. spo-

wodować możność dopełnienia zobowiązania, na
wet gdyby mu się nie miało udać nakłonić wy
konawcy testamentu do zmiany swego stanowi
ska. Wreszcie nie może się też pozwany powo
ływać na to, że, sprzedając sporną nieruchomość, 
działał w dobrej wierze, że wolno mu nią rozpo
rządzać: gdyby bowiem nawet tak było, to cho
dziłoby po stronie pozwanego tylko o pobudkę 
do działania prawnego, pozbawioną jakichkolwiek 
skutków prawnych...

C 508— 510

510.

1. P o z w a n y  sk a rg ą  w y d o b y w c zą  p o siadacz  
m oże s ię  pow o ła ć  n a  p ra w a  p o sia d a cza  p o śred n ie 
go, od k tó re g o  p ra w a  sw e  w y w o d z i.

2. B ie rn ie  le g ity m o w a n y  do s k a r g i  j e s t  ró w 
n ie ż  po sia d a cz p o śred n i.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 12 październ ika 1923, 
C. 144/23.

I, Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Poznaniu.
Z powodów:
Sąd apelacyjny ustala, że pozwany P, najmuje 

od spadkobierców A , W. jedno pomieszkanie. 
Jeżeli tak jest, to w każdym razie częściowo znaj
duje się w posiadaniu spornej nieruchomości. 
Wobec tego jest on jako posiadacz nieruchomo
ści biernie legitymowany, gdyż w myśl § 985 uc. 
właściciel może w zasadzie od każdego posia
dacza żądać wydania posiadanej rzeczy, bez 
względu na sposób nabycia posiadania. Jednakże 
posiadacz, przeciwko któremu wytoczono skar
gę na podstawie § 985 uc., może według § 986 uc. 
powołać się na to, że on sam lub jego posiadacz 
pośredni są do posiadania uprawnieni. W danym 
wypadku wprawdzie P. sam w stosunku do po
wodów bezpośrednio nie jest do posiadania upraw
niony, lecz należy zbadać, czy jego posiadacze po 
średni, t. j. spadkobiercy po zmarłej A. W., nie 
są do posiadania spornej nieruchomości upraw
nieni. Prawo to posiadaliby, gdyby kontrakt ku
pna-sprzedaży z 24 grudnia 1919 był ważny. Czy 
jednakże kontrakt ten jest ważny, tego sąd ape
lacyjny wcale nie badał i kwestji tej nie roz
strzygnął. Dlatego należało w odniesieniu do P. 
zaskarżony wyrok uchylić, gdyż od ważności lub 
nieważności wspomnianego kontraktu kupna- 
sprzedaży zależy prawo P. do zajmowania miesz
kania na spornej nieruchomości.

Również i w odniesieniu do pozwanej G. nie 
można było wyroku utrzymać w mocy. W praw
dzie sąd apelacyjny ustala, że „wpierwpozwana 
I, G. wogóle ze spornej realności nic nie posiada*1— 
jednakże przytem nie badał wcale, czy G. nie jest 
posiadaczką lub współposiadaczką pośrednią 
w myśl § 868 uc., na co powodowie się powoły
wali... Takie posiadanie pośrednie mogłoby też 
być wypływem współdziedzictwa po A. W.
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(§ 857 uc.). Czy jednak G. jest współspadkobier- 
czynią po A. W., tego zaskarżony wyrok nie bada...

511.

U sta w a  o n a b y w a n iu  n ie ru ch o m o śc i p r z e z  ob
co kra jo w có w  n ie  d o ty c z y  a k tó w  n a b y c ia  zd z ia ła 
n y c h  p rze d  j e j  w e jś c ie m  w  życ ie  1) .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 3 października 1924, 
C. 212/24.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy. II. Sąd ape
lacyjny w Poznaniu.

Z powodów:
Pomijając pytania, jakie nasuwałaby wykład

nia ustawy z 24 marca 1920 dzu. poz. 178 w przed
miocie ważności tranzakcji pod nią podpadają
cych, rewizja nie ma słuszności, jeżeli zwalcza ja
koby prawnie mylny pogląd sądu apelacyjnego 
w kwestji czasu wejścia w życie na obszarze b, 
dzielnicy pruskiej ustawy z 24 marca 1920. Kwe
stję tą rozstrzyga jaknajwyraźniej w duchu wywo
dów sądu apelacyjnego art. 1 ustawy z 23 czerwca 
1921 dzu. poz. 511, postanawiający, że ustawy sej
mu ustawodawczego ogłoszone w dzienniku ustaw 
Rzp. P. przed dniem 1 lipca 1920 a ogłoszone 
w dzienniku urzędowym ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej, obowiązują w tej dzielnicy, o ile termin 
wejścia ich w życie nie został na czas późniejszy 
oznaczony, z dniem ich ogłoszenia w dzienniku 
urzędowym ministerstwa b. dzielnicy pruskiej. 
Wobec tego nie może ulegać wątpliwości, że usta
wa z 24 marca 1920, ogłoszona w dzienniku ustaw 
12 kwietnia 1920, nie obowiązywała w b. dzielnicy 
pruskiej w dniu zawarcia kontraktu kupna-sprze
daży z 10 czerwca 1920, skoro w dzienniku urzędo
wym ministerstwa b. dzielnicy pruskiej ogłoszono 
ją dopiero później. Tem samem ustawa ta nieważ
ności kontraktu wcześniej zdziałanego w żadnym 
razie nie powoduje, w myśl ogólnej zasady, że 
ustawy nie mają skutku wstecznego i nie mogą po
zbawić stron praw dobrze nabytych.

512.

1. Do u m o w y  p o ży c zk o w e j .za w a r te j  m ię d zy  
oso b a m i za m ie s zk a le m i w  b. K o n g resó w ce  s to su ją  
się  p r z e p is y  k o d e k su  N a p o leo n a , m im o  p ó źn ie js ze 
go p rze n ie s ie n ia  się  d łu żn ik ó w  do b. d z ie ln ic y  p r u 
sk ie j .

2. Z lik w id o w a n iu  p o ż y c z k i za c ią g n ię te j w  dola
ra ch  n ie  s to ją  n a  p r ze szk o d z ie  w esz łe  w  życ ie  po

1) W obec uchw alenia powyższej tezy odpadła w danym 
w ypadku po trzeba rozstrzygania kw estji, rozstrzyganych 
przez izbę trzecią  w w ypadku OSP. III. 177.

za w a rc iu  u m o w y  p r z e p is y  ro zp . m in . s k a r b u  z 7 
s ie rp n ia  1920 d zu . poz. 505.

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 17 kw ietnia 1924, 
C, 14/24.

I. Sąd okręgowy w Ostrowie. II, Sąd apela
cyjny w Poznaniu.

Z powodów:
Sąd apelacyjny... ustalił, że wnoszący rewizję 

zobowiązali się zwrócić powodowi otrzymaną po
życzkę 1.000 dolarów w krótkim czasie, bo do 
dwóch tygodni. Nie ustalono, by zwrot pożyczki 
umówiono efektywnie w dolarach. Wobec tego — 
czy się zastosuje przepisy prawa cywilnego obo
wiązujące w b. dzielnicy pruskiej (§ 244uc.) czy 
też raczej ze względu na miejsce zawarcia umowy 
i przypuszczalne ówczesne miejsce zamieszkania 
dłużników (por, art, 11 opracowanego przez komi
sję kodyfikacyjną projektu ustawy o prywatnem 
prawie międzydzielnicowem, druk sejmowy nr 159) 
przepisy prawa cywilnego obowiązującego w b. 
Królestwie Polskiem (kod. Nap. art. 1895)—wno
szący rewizję obowiązani są zwrócić powodowi po
życzoną sumę w równowartości marek polskich 
z dnia zapłaty. Wnoszący rewizję nie kwestjonują 
też tego, że mają zwrócić sumę pożyczkową 
w markach polskich, bronią się jednak przeciw te 
mu, aby miały to być—jak sąd apelacyjny orzekł— 
marki przedstawiające równowartość obecną 875 
dolarów, należących się od nich jeszcze, po po
trąceniu wpłaconych przez nich w kwietniu 1921
100.000 mk. Żalą się w rewizji, że sąd apelacyjny 
nie wziął za podstawę swego wyroku umowy (do
datkowej) stron, wedle której wnoszący rewizję 
otrzymane 1.000 dolarów mieli wymienić na marki 
polskie i w tych to markach polskich zwrócić 
otrzymaną pożyczkę. Ustalono wprawdzie, że wy
miana nastąpiła i że powód częściową kwotę
100.000 mk. z wymiany uzyskaną od wnoszących 
rewizję tytułem częściowego zwrotu długu przyjął. 
Nie ustalono jednak, by w miejsce 1.000 dolarów 
wstąpiły 200.000 mk. uzyskane z wymiany przez 
wnoszących rewizję i by po spłaceniu połowy na
leżała się powodowi od wnoszących rewizję tylko 
jeszcze druga połowa t. j. 100.000 mk. W tym 
względzie sąd apelacyjny rozporządzał wynikiem 
obszernych przeprowadzonych dowodów, na któ
rych oparł swoje negatywne ustalenie... Wobec 
tego słusznem jest stanowisko sądu apelacyjnego, 
że wnoszący rewizję (w myśl powołanych wyżej 
przepisów prawnych) obowiązani są zwrócić po
wodowi równowartość w markach polskich z dnia 
zapłaty 875 dolarów, jako reszty długu, po spła
ceniu 100.000 mk. pozostałej. Powołane w rewi
zji przepisy rozporządzenia min. skarbu z 7 sierp
nia 1920 dzu. poz. 505 weszły (wedle art. 16 rozp.) 
w życie dopiero 11 sierpnia 1920 jako w dniu ogło
szenia: nie dotykają one tedy umowy pożyczko
wej przedtem zawartej (kartka dotycząca wymia
ny dolarów... przez wnoszącego rewizję pierwpo-



zwanego złożona ma datę 10 sierpnia 1920) i nie 
stoją na przeszkodzie zlikwidowaniu interesu we
dle obowiązujących przepisów prawa cywilnego. 
Powołany dalej § 363 uc. (pomijając kwestję sto
sowania raczej prawa francuskiego) również nie 
ma znaczenia w obecnym sporze, bo nie ustalono, 
by powód przyjął upłatę 100.000 mk. ną umorze
nie połowy swej wierzytelności dolarowej. Wno
szący rewizję sami powołali się na zlecenie co do 
użycia części ceny kupna na zadatek dla powoda 
odnośnie do zakupna dlań nieruchomości. Wobec 
tego chybiony jest wywód rewizji kierujący się 
przeciw powołaniu w zaskarżonym wyroku prze
pisów o zleceniu (którym odpowiadają art. 1993, 
2003 kod. Nap.). Skoro od wnoszących rewizję na
leżało się więcej niż 100,000 mk., okoliczność, że 
oni taką kwotę powodowi ofiarowali, byłaby bez 
znaczenia, ile że powód do przyjęcia częściowej 
zapłaty względnie mniejszej kwoty od rzeczywi
ście należnej nie był obowiązany (§ 266 niem, uc., 
art. 1244 kod. Nap.).
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513.

N a d z w y c z a jn a  d a n in a  p a ń s tw o w a  je s t  c ięża 
re m , k tó r y  p o n o si k u p u ją c y  n ie ru c h o m o ść  od cza
su  o d d a n ia  m u  te jże .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 19 m arca 1924, 
C. 235/24.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Po
znaniu.

Słusznie wskazał sąd apelacyjny przepisy (§ 
446 uc. i art. 34 ustawy z 16 grudnia 1921 dzu. poz. 
1/22), wedle których (zob. nadto §§ 2, 53 rozp. 
min. skarbu z 31 grudnia 1921 dzu. poz. 4/22) wno
szący rewizję był właściwym dłużnikiem obowią
zanym do zapłaty daniny, jako faktyczny posiadacz 
nieruchomości w dniu wejścia w życie ustawy 
o daninie (7 stycznia 1922 art. 59 ustawy). Powód
ka, płacąc tę daninę, płaciła więc w rzeczywisto
ści dług cudzy i wedle zasad o niesłusznem wzbo
gaceniu (§ 812 uc.) ma prawe żądać zwrotu zapła
conej kwoty. Inaczej byłoby tylko wówczas, gdy
by strony ważnie umówiły się były inaczej, co 
w braku zakazu ustawowego na wzór art. 35/3 
ustawy o daninie byłoby wprawdzie w zasadzie 
dopuszczalne, ale co — jak sąd apelacyjny wyka
zał — nie nastąpiło.

Rewizja nie jest tedy uzasadnioną. O ewentu
alnej waloryzacji zaskarżonej sumy wedle posta
nowień rozp. prezyd, z 14 maja 1924 dzu. poz. 441 
nie można było orzekać w braku odpowiedniego 
wniosku (§§ 2, 47 rozp.).

P rze w a lu to w a n ie  h ip o te k o w a n e j r e s z tu ją c e j  
cen y  k u p n a  n a s tą p ić  w in n o  w ed le  §§ 28  n a s t. ro zp . 
p r e zy d . z  14 m a ja  1924.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 13 czerw ca 1924, 
C. 192/24.

I. Sąd okręgowy w Starogardzie. II. Sąd ape
lacyjny w Toruniu.

Z powodów:
Potrzebę przewal utowania tu w mowie będące

go długu stwierdza obecnie wyraźnie rozp. prezy
denta Rzp. z 14 maja 1924 dzu. poz. 441, które 
(§§ 1 — 4) każe przerachować płatne w markach 
polskich należności prywatno-prawne, których ty
tuły powstały przed dniem 28 kwietnia 1924 — 
a to na złote, przyjmując za podstawę przeracho- 
wania stosunek wartości jednego złotego m. i. do 
marki niemieckiej i polskiej, z reguły w czasie 
pwstania tytułu. Wedle skali dołączonej do § 2 
stosunek ten w lipcu 1919 przedstawiał się jak 
2,40 : 1 . (co do marki niemieckiej) względnie 
3,25 : 1 (co do marki polskiej). Gdyby rozchodziło 
się tu o pożyczkę hipoteczną, przerachowanie na- 
stąpićby powinno w zasadzie wedle §§ 5, 6, w sto
sunku 15% sumy obliczonej według skali § 2, 
przyczem służyłoby wnoszącym rewizję ewentu
alnie prawo zwłoki, w powołanych przepisach 
przewidziane. Skoro jednak hipoteka tu w mowie 
będąca przedstawia resztującą cenę kupna, mają 
zastosowanie raczej §§ 28 nast, rozp., w których 
stawka nie jest z góry cyfrowo określona a uwzglę
dnione być winny wymienione tam okoliczności 
(co do niespłaconej ceny kupna szczególnie zmia
ny w wartości przedmiotu, za który przypada su
ma pieniężna). Czy więc w danym wypadku mo- 
żliwem będzie (w granicach § 4 rozp.) przy przera
chowaniu 9.000 mkn. z lipca 1919 pójść znacznie 
wyżej stawki określonej dla pożyczek hipote
cznych, będzie zależało od dotyczących ustaleń, 
których dokonanie będzie rzeczą sądu apelacyj
nego, nie przesądzając przytem ewentualnego za
stosowania §§ 36 nast. rozp. Z tych zasad, i stoso
wnie do § 47 rozp. z 14 maja 1924... S. N. uchyla.
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514.

515.

Z a ję c ie  lo ka lu  n a  p o m ieszc zen ie  u n iw e r s y te tu  
w  m y ś l a r t. 10 u s ta w y  z  27 lis to p a d a  1919, n ie  
u tra c iło  s k u tk u  a n i p r ze z  u c h y le n ie  tego  p r ze p isu  
a n i p rze z  w y g a śn ię c ie  m o c y  u s ta w y  z 4 k w ie tn ia  
1922.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 maja 1924, 
C. 183/24.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Po
znaniu.



Z powodów:
Orzeczenie województwa Poznańskiego z 19 

kwietnia 1921 zatwierdziło zarządzenie magistra
tu z 27 października 1920 — przekazujące pierw
sze i drugie piętro kamienicy przy ul. W. 1. 3 na 
cele pozwanego, jako zgodne z przepisami art. 10 
ustawy z 27 listopada 1919. Wobec tego nie może 
być wątpliwości, że idzie tu o zajęcie w rozumie
niu powoł. art. 10. Badanie zaś legalności tego za
rządzenia obecnie w myśl art. 73 Konstytucji i art. 
1 ustawy z 3 sierpnia 1922 dzu. poz. 600 nie należy 
do sądów zwyczajnych (§ 13 ust. o ustr. sąd.), 
które raczej uznać je muszą — bez badania mery
torycznego — jako tytuł uprawniający pozwany 
uniwersytet w myśl § 986 uc. do odmówienia wy
dania wnoszącemu rewizję zajętych przedmiotów. 
O ile zaś rewizja powołuje się na fakt, że ustawa 
z 27 listopada 1919 już nie obowiązuje, to należy 
nadmienić, że wprawdzie wedle art. 22/2 ustawy 
z 4 kwietnia 1922 dzu. poz. 264, art. 10 pierwwy- 
mienionej ustawy utracił moc obowiązującą z 10 
maja 1922. Wszelako wedle art. 24/2 ustawy poz. 
264/22, lokale zajęte na podstawie ustawy z 27 
listopada 1919 przez wszelkiego rodzaju urzędy 
będą pozostawione do ich rozporządzenia. Przez 
uchylenie więc art. 10 ustawy z 27 listopada 1919 
w stanie prawnym co do zajętych na rzecz pozwa
nego ubikacji na przyszłość nic się nie zmieniło, 
a to nawet po wygaśnięciu mocy obowiązującej 
ustawy z 4 kwietnia 1922 (arg. z art. 29 ustawy 
o ochronie lokatorów z 11 kwietnia 1924 dzu. poz. 
406).

516.

W  ra z ie  u c h y le n ia  p r ze z  u rzą d  ro z je m c zy  dla 
sp ra w  n a jm u  za rzą d ze n ia  u rzę d u  p r z y d z ia łu  m ie s z 
ka ń , odb iera jącego  lo k a to ro w i m ie szk a n ie , d a w n y  
k o n tr a k t  n a jm u  u tr z y m u je  się  w  m ocy.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 21 m arca 1924, 
C. 84/24.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Kato
wicach.

Z powodów:
Rewizji należy przyznać słuszność, że pozwa

ny zajmując sporny sklep nie popełnił żadnej za
bronionej samowoli w myśl § 858 uc., gdyż lokal 
ten przydzieliła mu uprawniona do tego władza 
a mianowicie urząd przydziału mieszkań, działają
cy na podstawie rozporządzenia magistratu mia
sta Katowic z 26 listopada 1920, wydanego na 
podstawie rozporządzenia rady związkowej Rze
szy z 23 września 1918. Tego też sąd apelacyjny 
nie zapoznał.

Później jednak na skutek zażalenia powódki 
urząd rozjemczy dla spraw najmu zarządzenie 
urzędu przydziału mieszkań uchylił. Z tą chwilą 
powódka odzyskała swe prawa do spornego mie-
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szkania, a pozwany stał się w stosunku do powódki 
niesłusznie wzbogaconym w myśl § 812 uc. Skarga 
powódki jest więc usprawiedliwiona, a zarzut po
zwanego dotyczący braku legitymacji biernej jest 
bezpodstawny. Dopiero, gdyby urząd rozjemczy 
dla spraw najmu zarządzenie urzędu przydziału 
mieszkań był zatwierdził, nastąpiłoby rozwiązanie 
umowy najmu zawartej między powódką a wła
ścicielem domu. Gdy jednak decyzja urzędu roz
jemczego dla spraw najmu uchyliła zarządzenie 
pizydzielenia spornego sklepu pozwanemu, dawny 
kontrakt najmu z 16 października 1919 pozostaje 
nadal w mocy prawnej i jest w całej pełni sku
teczny.

517.

D o p u szcza ln ą  je s t  droga  są d o w a  dla  p o w ó d z
tw a  p rze c iw  p r y w a tn e m u  le śn ic ze m u  o z w r o t n ie 
p ra w n ie  za tr zy m a n y c h  n a rzę d z i do ło w ien ia  k ró 
likó w .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 listopada 1923, 
C. 104/23.

I. Sąd okręgowy, II. sąd apelacyjny w Po
znaniu.

Z powodów:
Według ustawy łowieckiej z 13 lipca 1907, kró

liki nie nalężą wprawdzie do zwierząt chronionych 
przez tę ustawę, która zakazuje jedynie użytko
wania sideł (nie zaś sieci) do łowienia królików 
(§§ 41, 77) i postanawia, że w razie wykroczenia 
przeciwko temu zakazowi należy obok grzywny 
orzec jeszcze i przepadek sideł (§ 77 ust. ost.). 
Z przepisów tych nie wynika jednak, ażeby każdy 
mógł polować na króliki na jakiemkolwiek obcem 
terytorjum. Polowanie takie bez zgody właściciela 
danego terytorjum jest wzbronione. Gdyby więc 
syn powoda był polował na króliki na terytorjum 
należącem do S., to pozwany jako leśniczy S. był
by mógł polującemu nie tylko polowania zabronić, 
lecz także zająć używane przytem sidła (§§ 227, 
229 uc.). Jak daleko sięga prawo leśnego prywat
nego do zajęcia przyboróW używanych przy 
niedozwolonem polowaniu oraz na czem polega 
istota tego prawa, nie potrzeba w danym wypadku 
zasadniczo rozstrzygać. Sąd apelacyjny ustala 
bowiem, że syn powoda, co do którego pozwany 
nawet nie twierdzi, iżby go nie znał i by go przy
chwycił przy łowieniu królików, w chwili zajęcia 
łasicy i sieci przez pozwanego, przechodził drogą 
publiczną, prowadzącą przez las T. i nie miał za
miaru a tem mniej łowił tam króliki. Wobec tego 
zajęcie łasicy i sieci było w każdym razie bez
prawne. Wprawdzie, gdyby pozwany zająwszy 
wspomniane przybory łowieckie całą sprawę był 
skierował do właściwych władz państwowych ce
lem ukarania syna powoda i orzeczenia o przepad
ku zajętych przyborów w myśl § 77 ustawy z 13
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lipca 1907, droga sądowa przed ukończeniem po
stępowania karnego byłaby niedozwolona. W da
nym jednak wypadku pozwany nie twierdzi wcale, 
iżby postawił wniosek o ukaranie za niedozwolone 
łowienie królików, lecz jak sąd apelacyjny ustala, 
zajęte przedmioty zatrzymał u siebie i dotąd jesz
cze znajduje się w ich posiadaniu. Przy takim sta
nie rzeczy, gdy nastąpiło już nawet przedawnienie 
rzekomego wykroczenia (§ 67 uk.), należy drogę 
sądową uważać za dopuszczalną celem uregulowa
nia stanu prawnego między właścicielem zajętych 
przedmiotów a ich posiadaczem.

Gdy zatem sąd apelacyjny bez żadnego uchy
bienia prawnego przyjął i ustalił, że powód jest 
właścicielem zajętych przedmiotów, a pozwany 
zajęte przybory myśliwskie dotychczas jeszcze 
posiada, należało skargę z § 985 uc. uznać za do
puszczalną a także za uzasadnioną, ponieważ po
zwany wobec bezprawności zajęcia tych przybo- 
rów i zaniedbania spowodowania postępowania 
karnego przeciwko synowi powoda, nie może się 
powołać ani na prawo do posiadania w myśl § 986 
uc. ani też na przepisy §§ 227, 229 uc.
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518.

R o zp o zn a n ie  sp ra ic y  pod  n ieobecność  o ska rżo 
nego, p o m im o  iż  b y ła  ona  sk re ś lo n a  z w o k a n d y  
n a  p ro śb ę  o b ro ń cy , s ta n o w i is to tn e  u c h yb ien ie  
fo r m  p o s tę p o w a n ia  sądow ego .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 7 stycznia 1924, 
K. 4456/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżonemu 

wyrokowi: a) obrazę art. 157 i 612 upk. przez roz
poznanie sprawy, pomimo, że ona była mocą de- 
kretacji przewodniczącego wydziału sądu, skreślo
na z wokandy, o czem zarówno pokrzywdzona, 
jak oskarżeni byli zawiadomieni i pomimo niedo- 
ręczenia wezwania jednemu z oskarżonych, i b) 
obrazę art. 119 upk. przez pominięcie przy rozpo
znaniu sprawy dołączonych do sprawy dokumen
tów;

2 ) że, jak widać z akt, sprawa niniejsza była wy
znaczona na dn. 31 października r. 1923, lecz z po
wodu prośby obrońcy oskarżonych, dekretacją 
przewodniczącego wydziału karnego sądu okręgo
wego w Wilnie z d. 26 października r. 1923 była 
skreślona z wokandy i o zaszłej zmianie zawiado
miono pokrzywdzoną R. przez komendę policji;

3) że przeto sprawa niniejsza spadła z wokan
dy w poprzednim terminie i mogła być rozpozna
wana tylko w terminie ponownie wyznaczonym;

4) że, w myśl art. 157 upk., wyrok wydany bez 
zawiadomienia strony o terminie rozprawy, a więc 
z pozbawieniem możności obrony, nie może mieć 
mocy prawnej;

5) że sąd okręgowy rozpoznał sprawę niniejszą 
w dn. 31 października r. 1923, pomimo, że ona by
ła skreślona z wokandy i że oskarżeni oraz ich 
obrońca mieli podstawę do powzięcia przekona
nia, że sprawa w rzeczonym terminie nie będzie 
sądzona, czyli bez zawiadomienia stron o dniu roz
prawy, a tem samem, jak to zasadnie twierdzi 
skarga kasacyjna, dopuścił się obrazy art. 157 
upk.;

6) że rzeczone uchybienie uznać należy za do- 
tyla istotne, iż zaskarżony wyrok nie może ostać 
się w mocy orzeczenia sądowego;

nie wchodząc w rozpoznanie pozostałych za
rzutów skargi kasacyjnej, na mocy art. 174 i 178 
upk., wyrok sądu okręgowego w Wilnie z 31 paź
dziernika 1923, z powodu obrazy art. 157 upk. 
uchyla.

519.

D la  sk a za n ia  za  p rze w ó z  tr u n k ó w , u k r y ty c h  
od o p ła ty  a k c y zo w e j, sąd  p o w in ie n  u s ta lić , iż  
o sk a rżo n y  b y ł o b o w ią za n y  i  m ó g ł op łacić  a k c y zę  
od tr u n k ó w  p r ze d  ic h  p r zy w ie z ie n ie m  do m ie jsc a , 
g d z ie  sp o rzą d zo n o  p ro to k u ł, lecz n ie  u c z y n ił  tego  
w  celu  u c h y le n ia  się  od r ze c zo n e j o p ła ty .

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 9 listopada 
1923, K. 3931/23.

Zważywszy:
że sąd okręgowy zatwierdził skazujący T. 

art. 1107 ust. akc,, wyrok I-szej instancji, ustaliw
szy jedynie, iż T. przywiózł trunki z Wilna do Ba
ranowicz bez pozwolenia i bez uiszczenia akcyzy, 
a tymczasem rzeczony przepis ściga nie przywóz 
trunków bez pozwolenia lub niezapłacenia akcy
zy, lecz przewóz trunków, ukrytych od opłaty ak
cyzowej;

że tym sposobem dla zastosowania art. 1107 
ust. akc.. sąd okręgowy powinien był ustalić, iż 
oskarżony był obowiązany i mógł opłacić akcyzę 
od trunków przed ich przywiezieniem do Barano
wicz, lecz nie uczynił tego w celu uchylenia się od 
rzeczonej opłaty;

że takie ustalenie było w danym razie tem nie
zbędniejsze, iż oskarżony nietylko zaprzeczył 
chęci uchylania się od zapłaty akcyzy, lecz, prze
ciwnie, twierdził, iż sam się domagał od urzędu 
akcyzowego ściągnięcia przypadającej akcyzy, a 
miejscowy inspektor akcyzy, zbadany w charak
terze świadka, to tłumaczenie się oskarżonego po
twierdził i nadomiar oświadczył, iż narazie musiał 
żądaniu oskarżonego odmówić, ponieważ nie miał 
żadnych wskazówek co do pobierania akcyzy 
w podobnym wypadku, okólnik zaś ministerstwa 
skarbu, na którym sąd pokoju oparł swój wyrok, 
otrzymał dopiero później;

że niewzięcie przez sąd odwoławczy przyto
czonych okoliczności (ust. 10) pod uwagę, stanowi
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istotne uchybienie art. 119 i 130 (170) upk., wobec 
czego zarzut ad c należy uznać za słuszny, a za
skarżony wyrok za ulegający uchyleniu (ust. 2 
art. 174 upk.);

z tych zasad sąd najwyższy; na mocy art. 174 
ust. 2 i 178 upk., wyrok sądu okręgowego w No
wogródku z 13 lipca 1923, z powodu obrazy art. 
119 i 130 (170) upk., uchyla.
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520.

S ą d  n ie  m a  p ra w a  o d m ó w ić  s tro n ie  w y d a n ia  
o d p isu  w y r o k u  z  u za sa d n ie n ie m , i to  w  te rm in ie  
w y z n a c z o n y m  do je g o  og łoszen ia , je ż e li  s tro n a  za 
w c za su  tego  żąda ła . W  ra z ie  spó źn io n eg o  żą d a n ia  
w y d a n ie  o d p isu  za le ży  od są d u  i  w  ty m  w y p a d k u  
sp ó źn io n e  o tr zy m a n ie  o d p isu  n ie  m o że  być  p o d s ta 
w ą  do p r zy w ró c e n ia  u ch yb io n eg o  te rm in u .

Orzeczenie pełnego kompletu izby drugiej sądu najwyższe
go z 27 maja 1924, K. 3897/23.

Sąd okręgowy w Suwałkach wyrokiem z 6 
sierpnia 1925 uniewinnił B., I., J. i A. A., oskarżo
nych z art. 51 kk. i art. 24 cz. I ust. 2 ustawy 
z 2 lipca 1920 poz. 449. Wyrok motywowany ogło
szono 16 sierpnia 1923. Urząd prokuratorski, który 
ani przy ogłoszeniu sentencji, ani wogóle przed 
ogłoszeniem wyroku motywowanego, nie żądał od
pisu tegoż wyroku, złożyi w dniu 20 sierpnia 1923, 
t. j. na trzy dni przed upływem terminu kasacyj
nego, podanie o wysłanie mu odpisu protokulu 
rozprawy głównej oraz wyroku motywowanego. 
Odpisy te doręczono urzędowi prokuratorskiemu 
w d. 31 sierpnia 1923 i tegoż dnia urząd prokura
torski złożył sądowi okręgowemu skargę kasa
cyjną wraz z podaniem o przywrócenie uchybio
nego terminu z powodu zbyt późnego otrzymania 
odpisów. Sąd okręgowy decyzją z d. 1 września 
1923 zadecydował; na mocy art. 868, 905 i 910 
upk. wobec uchybienia terminu na założenie 
skargi kasacyjnej przez urząd prokuratorski z 
przyczyny usprawiedliwionej — przywrócić te
muż urządowi termin kasacyjny i skargę kasa
cyjną podprokuratora T. przyjąć i przedsta
wić wraz z aktami sprawy do sądu naj
wyższego". Innych motywów sąd okręgowy nie 
przytoczył. Na posiedzeniu sądu najwyższego 
z 15 października 1923 obrońcy oskarżonych 
wnosili o uchylenie decyzji z 1 września 1923, ja
ko wydanej z obrazą art. 868 upk, i pozostawie
nie skargi kasacyjnej urzędu prokuratorskiego 
bez rozpoznania. Sąd najwyższy orzeczeniem 
z 15/25 października, zważywszy, między inne
mi, ,,że sąd okręgowy, przywracając urzędowi 
prokuratorskiemu uchybiony termin, w moty
wach decyzji z 1 września 1923 ograniczył się do 
niczem nie popartego twierdzenia, że termin 
uchybiono z przyczyny usprawiedliwionej, nie

wskazując, ani jaka to była przyczyna, ani też 
czy przyczyna ta była dostateczna, aby termin 
uchybiony przywrócić", decyzję sądu okręgowe
go w Suwałkach z 1 września 1923 z powodu 
obrazy art. 797 i 868 upk. uchylił i sprawę, ce
lem ponownego rozpoznania kwestji przywróce
nia terminu kasacyjnego, temuż sądowi okręgo
wemu przekazał. Sąd okręgowy w Suwałkach 
rozpoznawszy ponownie na posiedzeniu gospo- 
darczem 19 grudnia 1923 kwestję przywrócenia 
terminu i zważywszy;

1) że urząd prokuratorski, jak to się uwidocz
nia z odezwy z 20 sierpnia 1923 Nr 320/7 (str. 159), 
w dniu tym zwrócił się do sądu z żądaniem na
desłania odpisów protokółu posiedzenia sądowe
go i wyroku motywowanego w sprawie niniejszej;

2) że z adnotacji na tejże odezwie widocznem 
jest, iż żądane odpisy zostały wysłane do urzędu 
prokuratorskiego dopiero w dniu 31 sierpnia 1923 
Nr 239/22/23;

3) że ustawowy termin na założenie skargi ka
sacyjnej upływał w dniu 23 sierpnia 1923, a tem 
samem odpisy, o których mowa, zostały przesła
ne już po terminie na założenie skargi kasacyjnej;

4) że na te właśnie dane powoływał się urząd 
prokuratorski w odezwie z 31 sierpnia 1923 (str. 
174), wnosząc o przywrócenie uchybionego te r
minu kasacyjnego i nimi to powodując się, sąd 
okręgowy powziął decyzję z 1 września 1923, mo
cą której powołany wniosek urzędu prokurator
skiego został uwzględniony, przyczem uznał za 
zbędne umotywowanie decyzji, gdyż powyższe 
dane znajdują się w aktach sprawy;
' 5) że i obecnie sąd również uznaje, iż uchy
bienie terminu kasacyjnego przez urząd proku
ratorski w niniejszej sprawie nastąpiło z winy są
du — z powodu późnego wysłania odpisów pro
tokółu posiedzenia sądowego i wyroku motywo
wanego, do czasu otrzymania których urząd pro
kuratorski, oczywiście, nie był w stanie wygoto
wać skargi kasacyjnej;

6) że skarga kasacyjna została założona przez 
urząd prokuratorski niezwłocznie po otrzymaniu 
w-spomnianych w poprzednim punkcie dokumen
tów — gdyż w tymże dniu;

7) że w tych warunkach należy uznać, iż te r
min kasacyjny w danej sprawie został uchybiony 
przez urząd prokuratorski z przyczyn usprawie
dliwionych — z winy sądu, założoną zaś przez 
tenże urząd skargę kasacyjną za złożoną w te r
minie przywróconym, zgodnie z wnioskiem pro
kuratora, zadecydował: na mocy art. 868 ust. post. 
karn., przywrócić urzędowi prokuratorskiemu 
termin na założenie skargi kasacyjnej w sprawie 
niniejszej i uznać skargę kasacyjną tegoż urzędu 
za założoną w terminie przywróconym.

Na posiedzeniu sądu najwyższego w d. 14 kwie
tnia 1924 obrońcy oskarżonych wnosili o uchyle
nie decyzji sądu okręgowego z d. 19 grudnia 1923, 
jako wydanej z obrazą art. 868 upk. i pozostawię-
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nie skargi kasacyjnej urzędu prokuratorskiego bez 
rozpoznania. Sąd najwyższy w komplecie zwy
kłym, zważywszy: że w sprawie niniejszej wynika 
pytanie zasadnicze, nie rozważone dotychczas 
przez komplet izby II sądu najwyższego, a miano
wicie: czy zbyt późne sporządzenie odpisu wyro
ku motywowanego w sądzie okręgowym, wyroku
jącym w I instancji lub sądzie apelacyjnym, sta- - 
nowi powód do przywrócenia terminu wtedy tyl
ko, gdy strona zażądała odpisu wyroku w termi
nie, wskazanym w art. 794 upk., czy też może sta
nowić powód do przywrócenia terminu także 
i wtedy, gdy strona zażądała odpisu już po ogłosze
niu wyroku motywowanego,, lecz przed upływem 
terminu do zaskarżenia wyroku; na mocy art. 2 de
kretu o ustroju sądu najwyższego z d. 3 lutego r. 
1919 poz. 199 sprawę niniejszą kompletowi całej 
izby drugiej do rozpoznania przekazał.

Rozpoznawszy niniejszą sprawę w komplecie 
całej izby drugiej, sąd najwyższy zważył, co na
stępuje:

1) W myśl art. 774 upk. „osoby biorące udział 
w sprawie, powinny oznajmić, czy życzą sobie, 
przy ogłoszeniu wyroku motywowanego, otrzymać 
jego odpis". Artykuł ten jest umieszczony w gru
pie artykułów, dotyczących sporządzenia wyroku 
motywowanego. Z tego umieszczenia wynika, że 
ustawodawca miał na celu z jednej strony zabez
pieczenie praw stron przez umożliwienie im otrzy
mania odpisu wyroku przy ogłoszeniu motywów, 
to jest tak wcześnie, żeby miały czas zaznajomić 
się z motywami przed podaniem skargi apelacyj
nej lub kasacyjnej, a z drugiej strony chciał zabez
pieczyć wymiar sprawiedliwości przed nieuzasad- 
nionem zatrzymaniem biegu sprawy, gdyby strony 
mogły w każdem jej stadjum żądać sporządzenia 
odpisów. Strona zatem może żądać odpisu i sąd 
nie może jej tego odmówić wtedy tylko, gdy żąda
nie to zostało zgłoszone bądź przy ogłoszeniu 
sentencji, bądź nawet pónźiej, ale o tyle za
wczasu, żeby kancelarja bez szczególnych tru 
dności mogła przygotować żądane odpisy na 
termin, w którym wyrok motywowany ma być 
ogłoszony. Wynika to między innemi z użytego 
w art. 794 upk. wyrażenia „powinny", które wska
zuje, że ustawodawca nakazuje stronom żądać od
pisów w tym właśnie terminie, jeżeli chcą je 
w czasie użytecznym otrzymać.

2) Zwrócić należy uwagę, że ustawa postępo
wania karnego, zakreślając w art. 793 termin dwu
tygodniowy na przygotowanie wyroku motywowa
nego, nie wyznacza jednakże ścisłego terminu ogło
szenia motywów. Termin ten, w myśl art. 792 upk., 
wyznacza przewodniczący, który powinien przy- 
tem uwzględniać czas, potrzebny nietylko na zre
dagowanie wyroku motywowanego, lecz i na przy
gotowanie odpisów. Miało to szczególne znacze
nie zwłaszcza przy wydawaniu ustawy w r, 1864, 
kiedy jeszcze nie znano maszyn do pisania i kiedy 
każdy odpis trzeba było osobno ręcznie sporzą
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dzać. Ale i obecnie, przy możności sporządzenia 
na maszynie odrazu kilku egzemplarzy przez kal
kę, przepis art. 794 upk. nie stracił racji bytu. Je 
żeli bowiem strona zawczasu zażąda odpisu, mo
żna będzie sporządzić go na maszynie jednocze
śnie z oryginałem; zażądanie zaś późniejsze zmu
sza kancelarję do pisania osobno. A bywają nawet 
sprawy, gdzie jest kilkunastu, a nawet kilkudzie
sięciu oskarżonych. Wyrok motywowany w takich 
sprawach zawiera zwykle conajmniej parę arku
szy. Gdyby każdy oskarżony mógł w każdym cza
sie zażądać odpisu, wywołałoby to ogromną zwło
kę, i mogłoby przedłużyć bieg sprawy nieraz o ca
łe tygodnie, jeżeli nie miesiące, a tymczasem o- 
skarżeni zaaresztowani siedzieliby w więzieniu dla 
tego tylko, że kilku oskarżonych, pozostających na 
wolności, zażądało odpisów po wyznaczonym do 
tego terminie.

3) Należy zatem dojść do wniosku, że sąd nie 
ma prawa odmówić stronie odpisu wyroku moty
wowanego i to w terminie, wyznaczonym do jego 
ogłoszenia, jeżeli strona zawczasu, w myśl art. 794 
upk., tego żądania. Jeżeli zaś żądanie odpisu wpły
nęło tak późno, że już niepodobna sporządzić od
pisu na termin wyznaczony do ogłoszenia wyroku 
motywowanego, uwzględnienie żądania strony za
leży od sądu, który, oczywiście, może odmówić 
wydania o tyle tylko, o ile to tamuje bieg sprawy.

4) Otrzymanie odpisu w razie zgłoszenia żąda
nia w ustalonym powyżej terminie, wynikającym 
z treści art. 794 upk., stanowi bezwzględne prawo 
strony i niewydanie odpisu lub wydanie go z opóź
nieniem tworzy w tym przypadku podstawę do 
przywrócenia uchybionego terminu apelacyjnego 
lub kasacyjnego. Natomiast otrzymanie odpisu, za
żądanego po tym terminie, stanowi prawo strony 
względne, bo jest zależne od tego, czy sporządze
nie odpisu nie tamuje biegu sprawy, a zatem nie
otrzymanie lub spóźnione otrzymanie tak zażąda
nego odpisu w żadnym razie nie może być pod
stawą do przywrócenia uchybionego terminu. Do 
założenia apelacji, a nawet kasacji, odpis wyroku 
nie jest niezbędny, strona może zawsze zaznajo
mić się z motywami w kancelarji sądu (art. 570, 
571 i 869 upk.j. Dotyczy to zwłaszcza prokurato
ra, dla którego przejrzenie akt, znajdujących się 
przeważnie w tym samym gmachu, nie powinno 
stanowić trudności. Przepis art. 794 upk., wpro
wadzony jako ułatwienie dla stron, nie powinien 
się zwyradniać w tamowanie biegu postępowania 
i zbędne obciążenie kancelarji sądowej.

5) W sprawie niniejszej urząd prokuratorski, 
mając możność zażądania odpisu w terminie, wska
zanym w art. 794 upk., z możności tej nie skorzy
stał, zażądał zaś dopiero na trzy dni przed upły
wem terminu wysłania mu odpisu nietylko wyro
ku motywowanego, lecz i protokółu rozprawy 
głównej, co razem stanowi 28 stron pisma maszy
nowego; nic więc dziwnego, że sąd nie zdążył 
przygotować i przesłać tych odpisów w ciągu
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trzech dni, jakie do upływu terminu kasacyjneego 
pozostały. Uznając przeto, że zbyt późne dorę
czenie odpisów nastąpiło z winy kancelarji sądo
wej, a więc usprawiedliwiło uchybienie przez urząd 
prokuratorski terminu kasacyjnego, sąd okręgowy 
obraził art. 868 i 794 upk. Ponieważ zaś ani w de
cyzji sądu okręgowego, ani w podaniu prokuratora
0 przywrócenie terminu, niema wzmianki o jakiej
kolwiek innej przyczynie, któraby to przywróce
nie uzasadniała, należy decyzję sądu okręgowego, 
mocą której bez dostatecznej ku temu podstawy 
prawnej termin kasacyjny przywrócono, uchylić
1 skargę kasacyjną, jako podaną z uchybieniem te r
minu, wskazanego w ust. 12 art. 52 ustawy z 2 lip
ca 1920 poz. 449, pozostawić bez rozpoznania.

Z tych zasad sąd najwyższy, na mocy art. 912 
i 910 upk. decyzję sądu okręgowego w Suwałkach 
z 19 grudnia 1923, z powodu obrazy art. 868 
w związku z art. 794 upk. uchyla i skargę kasa
cyjną urzędu prokuratorskiego w Suwałkach bez 
rozpoznania pozostawia.

K 520-521

521.

A r t .  37 k k . n ie  d a je  są d o w i p ra w a  n a k a za 
n ia  e k s m is j i  o sk a rżo n y c h  z za jm o w a n y c h  m ie s z 
k a ń  p r y w a tn y c h , w k tó ry c h  u p ra w ia n o  n ie rzą d .

O rzeczenie pełnego kom pletu izby drugiej sądu najw yższe
go z 15 kw ietnia 1924, K. 4705/23.

Sąd pokoju 8 okręgu m. st. Warszawy wyro
kiem z 6 października 1923 skazał Józefę P. i Ma- 
rję S., każdą na dwieście tysięcy marek grzywny, 
a ponadto postanowił mieszkanie ich, jako uzna
ne za dom rozpusty, zamknąć i wyeksmitować zeń 
skazane P. i S. ze wszystkiemi osobami, prawa ich 
reprezentującemi. Od tego wyroku odwołała się 
Józefa P., żądając uniewinnienia. Sąd okręgowy 
w Warszawie wyrokiem z 9 listopada 1923 wyrok 
sądu pokoju względem Józefy P. zatwierdził. Skar
ga kasacyjna obrońcy Józefy P. zarzuca wyroko
wi obrazę art. 37 i 528 kk. przez a) niesłuszne na
kazanie zamknięcia mieszkania prywatnego oskar
żonej i wyeksmitowanie jej; b) niesłuszne ustale
nie, iż oskarżona prowadziła dom publiczny.

Sąd najwyższy, rozpoznawszy sprawę w kom
plecie zwykłym i zważywszy, że w sprawie niniej
szej powstaje pytanie, czy sąd karny, skazując 
z art. 528 kk. za zabronione przez przepisy obo
wiązujące prowadzenie domu publicznego, może 
nakazać na mocy art. 37 kk. usunięcie oskarżone
go z mieszkania prywatnego, w którym tenże pro
wadził dom publiczny, — na mocy art. 2 dekretu 
o ustroju sądu najwyższego z 8 lutego 1919, poz. 
199, sprawę niniejszą kompletowi całej izby do 
rozpoznania przekazał.

Rozpoznawszy sprawę w komplecie całej izby 
drugiej, sąd najwyższy zważył, co następuje:

1) Na mocy art. 29 wydanej przez ministra 
zdrowia publicznego instrukcji dla lekarzy, urzęd
ników, urzędów i punktów sanitarno - obyczajo
wych z 4 kwietnia 1919, ogłoszonej w nr 109 „Mo
nitora Polskiego“ z r. 1919, wszystkie domy pu
bliczne, służące do uprawiania nierządu, powinny 
być natychmiast zamknięte, pod nazwą zaś domu 
publicznego pojmować należy mieszkania, zajęte 
przez więcej niż dwie prostytutki, oraz wszystkie 
mieszkania, posiadające specjalnych gospodarzy 
lub gospodynie, wynajmujące lokal lub utrzymują
ce osoby, uprawiające nierząd. Instrukcja powyż
sza została ogłoszona w „Monitorze" na mocy obo
wiązującego podówczas art. 21 cz. II dekretu rady 
regencyjnej o tymczasowej organizacji władz na
czelnych w Królestwie Polskiem z 3 stycznia 1918, 
(dzpr. Kr. Pol. nr 1 z r. 1918), należy ją zatem 
uznać za należycie ogłoszoną. Postanowienia in
strukcji powyższej zostały pośrednio potwierdzo
ne przez rozporządzenie ministra zdrowia publicz
nego w porozumieniu z ministrem spraw we
wnętrznych z 6 września 1922, o nadzorze nad nie
rządem (dzu. nr 78, poz. 715), które w § 8 utrzy 
muje zakaz utrzymywania domów rozpusty (do
mów publicznych) i powtarza, że pod nazwą do
mu rozpusty należy pojmować wszelkie mieszka
nia i lokale, zajmowane przez więcej niż dwie oso
by, uprawiające nierząd zawodowo. Zapowiedziana 
w § 5 tegoż rozporządzenia szczegółowa instruk
cja dla organów, wykonywujących nadzór nad 
nierządem, nie została dotychczas wydana, z cze
go wynika, że instrukcja z r. 1919 nie utraciła 
mocy obowiązującej. Sankcję karną zawartych 
w przytoczonej instrukcji oraz rozporządzeniu 
przepisów, mających na celu zapobieżenie nierzą
dowi i zatamowanie jego szkodliwych następstw, 
zawiera art. 628 kk., który sąd zasadnie w niniej
szej sprawie zastosował.

2) Natomiast zastosowanie w niniejszej spra
wie art. 37 kk. nie jest zgodne z treścią tego prze
pisu. Art. 37 kk. składa się z dwóch części. Pierw
sza z nich mówi o zamknięciu do czasu otrzyma
nia pozwolenia, tego, co bez należytego pozwole- 
na otwarto lub urządzono, ma więc na myśli tyl
ko takie zakłady lub urządzenia, które w zasa
dzie mogą istnieć, lecz do owego otwarcia wyma
gają pozwolenia władzy. A zatem część 1 art. 37 
kk. nie może mieć zastosowania do zakładów, któ
rych istnienie* jest wogóle zabronione. Ust. 1 czę
ści II art. 37 kk. dotyczy takich budowli, które 
z powodu ich nieprawidłowego zbudowania, na
prawienia lub wzniesienia zagrażają bezpieczeń
stwu lub zdrowiu publicznemu, nie może jednak 
mieć zastosowania do prawidłowych pod wzglę
dem budowlanym mieszkań prywatnych, przeciw
ko którym powstaje jedynie zarzut uprawiania 
w nich zabronionego procederu. Wreszcie ust. 2 
części II art. 37 kk. wylicza przestępstwa, przy 
których przepis ten ma zastosowanie, lecz art. 
528 kk. nie wymienia.
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3) Jak  wynika z powyższego, art. 37 kk. nie 
może mieć zastosowania do utrzymywanego w mie
szkaniu prywatnem domu publicznego, który sąd 
może nakazać zamknąć, w myśl art. 29 wyżej wy
mienionej instrukcji z r. 1919, lecz nie może naka
zywać eksmisji oskarżonych z ich prywatnych mie
szkań, a przeto sąd okręgowy, nakazując w ni
niejszej sprawie eksmisję oskarżonych z prywat
nego mieszkania, w którem prowadziły dom pu
bliczny, obraził art. 37 kk., wyrok więc w tej czę
ści należy uchylić.

Z tych zasad, sąd najwyższy, na mocy art. 174 
i 178 upk., wyrok sądu okręgowego w Warszawie 
z 3 listopada 1923 z powodu obrazy art. 37 kk. 
w części, dotyczącej zamknięcia mieszkania i wy
eksmitowania oskarżonych, uchyla.
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522.

W sze lk ie  k o r z y s ta n ie  z cudzego  m ie n ia  bądź  
w b re w  w o li p ra w eg o  w ła śc ic ie la  lub  posiadacza , 
bądź bez o g lą dan ia  się  n a  je g o  w o lę  w  te j  m ie rze , 
j e s t  z n a tu r y  s w e j  d z ia ła n iem  św ia d o m e m , u m y ś l-  
n e m  i  w  z łe j  w ie rze .

K to  w d z ie ra ją c  się  w  cudzą  d z ie d z in ę  za sła n ia  
się  r ze k o m o  o tr z y m a n e m  p o zw o len iem , p o w in ie n  
is tn ie n ie  ta k ie g o  ze zw o len ia  u d o w o d n ić .

P rze św ia d c ze n ie  sp ra w c y  sa m o w o li, że  k o r z y 
s ta ją c  z cudzego  m ie n ia  w y k o n y w a  sw o je  p ra w o , 
m o że  go za sło n ić  p rze d  o d p o w ied zia ln o śc ią  k a rn ą  
ty lk o  w ó w cza s , g d y  j e s t  n a cech o w a n e  d o b rą  w ia 
rą  i  w y p ły w a  z ja k ie g o ś  u p ra w n io n e g o  ź r ó d ła 1) .

O rzeczenie izby drugiej sadu najwyższego z 7 stycznia 
1924, K. 4419/23.

Pełnomocnik oskarżyciela prywatnego właści
ciela dóbr Str., zaskarżył w sądzie pokoju 3 
okręgu w Białymstoku Kazimierza Chr., o samo
wolne pasanie krowy w lesie należącego do je
go mocodawcy folwarku D. i prosił o ukara
nie Chr. z art. 633 kk. i zasądzenie odeń na rzecz 
oskarżyciela, z tytułu rzeczonego wykroczenia, 
szkód i strat w kwocie 10.000 marek.

Na rozprawie w sądzie pokoju świadkowie 
stwierdzili, iż oskarżony wraz z innymi gospoda
rzami wsi D. pasali swoje bydło w lesie, należą
cym do oskarżyciela, T. a ponadto, że aczkolwiek 
administrator dóbr zalecał leśnikowi, aby wzbra
niał gospodarzom pasać bydło w lesie oskarżycie
la, on jednakże nakazu tego nie wypełniał, ponie
waż już od lat trzech gospodarze pasali swoje by
dło w tym lesie. Sąd pokoju na podstawie zeznań 
świadków i wyjaśnień oskarżonego, który, nie za
przeczając dokonania zarzuconego mu czynu, 
twierdził, że z tytułu 10-letniego użytkowania, na
był prawo do spornego pastwiska, ustalił, że o

*) Porównaj OSP. I. 509.

skarżony był świadom zarówno przynależności 
pastwiska oskarżyciela, jako też bezprawności 
i samowolności swego działania i uznając go win
nym wykroczenia, przewidzianego w art. 633 kk., 
skazał na grzywnę w kwocie 10.000 marek, z za
mianą na wypadek niewypłacalności na areszt 
7-dniowy, a zarazem zasądził odeń na rzecz oskar
życiela 5.000 marek odszkodowania; decyzją zaś 
przedwstępną sąd pokoju, powołując się na art. 
409 upc., odrzucił postawiony w toku rozprawy 
wniosek o zbadanie świadków, mających ustalić, 
iż oskarżony, narówni z innymi gospodarzami wsi 
D. w przeciągu 10 lat pasał swe bydło w spornym 
lesie, i że ten las należy do gromady wsi D. 
Potwierdzając w wyroku ustalenie sądu pokoju 
co do wyłącznych praw oskarżyciela do sporne
go lasu, i nadmieniając, że korzystanie z pastwi
ska, rąbanie drzewa i zbieranie posuszu przez 
oskarżonego w tym lesie, gdyby nawet było 
stwierdzone przez świadków, jako płynące z na
tury rzeczy ze służebności, nie zachwiały usta
leń, dotyczących wyłącznego prawa oskarżyciela, 
sąd okręgowy wysnuł wniosek, iż oskarżony pa
sąc bydło w lesie oskarżyciela, bezprawnie ko
rzystał z cudzego gruntu. Dalej, sąd okręgowy 
ustalił, iż oskarżony nie udowodnił, iżby oskarży
ciel pozwolił mu korzystać z tego gruntu, że gra
nica posiadłości, oznaczona kopcami, była wi
doczna, a zatem oskarżony świadomie przekra
czał tę granicę i samowolnie korzystał z cudzego 
mienia, do korzystania z którego nie miał wcale 
prawa.

Sąd najwyższy skargę oddalił, przyczem zwa
żył, co następuje:

1) Wedle zasadniczych pojęć kk. r. 1903, 
wszelka karygodna samowola wobec cudzego 
mienia ma na względzie, jak świadczy sam nagłó
wek całej części 36 kk. ,,samowolne" ze strony 
sprawcy korzystanie z mienia cudzego". Z tego 
wynika, iż istotnym czynnikiem przestępstw 
w tym dziale kodeksu przewidzianych jest świa
domy ze strony sprawcy brak prawa do korzysta
nia z danego mienia, i że przeto istniejące lub bo
daj tylko domniemywane przezeń w dobrej wie
rze jego prawo w tym względzie wyłącza karygo- 
dność działania. W ten sposób istota karygodne
go korzystania z cudzego mienia, we wszelkich 
przejawach tego rodzaju wykroczeń, zawiera, 
z jednej strony, czynnik przedmiotowy w postaci 
szkody materjalnej, wyrządzonej właścicielowi 
mienia, które jest przedmiotem samowoli, z dru
giej zaś czynnik podmiotowy, w postaci świado
mej złej woli po stronie sprawcy.

2. W sprawie niniejszej oskarżony i jego obroń
ca zarówno w toku przewodu sądowego, jak 
i w skardze kasacyjnej powoływali się na domnie
mane prawo oskarżonego do pastwiska w lesie 
folwarku D., opierając to prawo bądź na 
poprzedniem ze strony oskarżyciela, jako właści
ciela tego folwarku, tolerowaniu pasania bydła
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w lesie przez doktoreckich włościan, bądź na 
rzekomo nabytem przez oskarżonego prawie po
siadania czy własności do folwarcznego lasu. Wo
bec braku w skardze kasacyjnej stanowczego jed
nego z tych dwu różnych tytułów rzekomych 
uprawnień oskarżonego, odnośne zarzuty skargi 
kasacyjnej (ad a), dotyczące wykładni art. 633 kk., 
wymagają odpowiedzi w obu powyższych wypad
kach.

3. Wbrew twierdzeniu skargi kasacyjnej, 
w wypadku powołania się oskarżonego na brak 
zaprzeczenia prawa ze strony oskarżyciela, sąd 
okręgowy, w ustępie 6 wyroku ustalił, i należy
cie ocenił czynnik samowoli w działaniu oskarżo
nego. Błędnie bowiem mniema skarga, że brak 
wzbronienia korzystania z posiadłości rolnej czy 
leśnej jest równoznaczny z zezwoleniem na takie 
korzystanie, a tem bardziej, że obowiązek dowo
du w tym względzie ciąży na pokrzywdzonym, 
nie zaś na oskarżonym. Wszelkie korzystanie 
z cudzego mienia, przedsięwzięte bądź wbrew 
woli prawnego właściciela lub posiadacza, bądź 
bez oglądania się na jego wolę w tej mierze jest 
z natury swej działaniem świadomem, umyślnem 
i w złej wierze, Zatracić cechy karygodności, ta 
kie korzystanie może tylko w razie otrzymania 
od właściciela zezwolenia na użytkowanie z jego 
posiadłości, a w razie sporu, obowiązek udowod
nienia, że takie pozwolenie rzeczywiście istniało, 
ciąży na osobie, która z cudzego mienia korzysta. 
Taka wykładnia wypływa z bezwzględnych wy
magań ładu społecznego i praworządności. Nie do 
pomyślenia byłyby stosunki w gospodarstwach 
rolnych, jeśliby właściciel danego obszaru był 
obowiązany do ujawnienia w każdym jego zakąt
ku, czy za pomocą wystawianych napisów, czy 
innym sposobem zakazu osobom postronnym ko
rzystania z jego mienia i by brak takich za
kazów miał powodować upadek praw wła
ściciela, lub domniemanie jego zgody na ko
rzystanie z jego pól, lasów, stawów, łąk, 
ogrodów lub kopalni, to też jeśli osoba trzecia, 
wdzierająca się w cudzą dziedzinę, dla korzysta
nia z niej, zasłania się rzekomo otrzymanem na to 
zezwoleniem, to ona, i tylko ona, może i powinna 
istnienie takiego zezwolenia udowodnić, ile że dla 
strony przeciwnej — dla właściciela czy posiada
cza, — obalenie twierdzeń przeciwnika, jako udo
wodnienie przeczenia, byłoby wręcz niemożliwe, 
zwłaszcza, gdy, jak w danym razie, ów przeciw- 
ani tytułu owego rzekomego zezwolenia.

4, Powyższe względy zasadnicze tem większe
go nabierają znaczenia na tle stosunków życio
wych obecnej doby. Przeważna większość wykro
czeń, o jakich mowa, dotyczy stosunków w gospo
darstwach rolnych i leśnych, w tych zaś czasach 
powojennych często zachodzić mogło niedopa
trzenie ze strony nieobecnych lub zatroskanych 
odbudową zrujnowanych swych gospodarstw wła
ścicieli, albo niedbalstwo ze strony ich admini
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stracji. Wykładnia art. 633 kk., której domaga się 
skarga kasacyjna pod względem przedmiotowym 
zahamowałaby zupełnie obronę gospodarstw rol
nych przeciwko samowoli nierzetelnych sąsiadów 
w drodze odwołania się do przepisów i chaos sto
sunków. Właściciel bowiem byłby niemal bezrad
ny, wobec grasujących na jego gruntach samowol
nych użytników, z całą złą wiarą zasłaniających 
się rzekomem zezwoleniem im na to użytkowanie 
i świadomych, że prawy właściciel niszczonej 
przez nich dziedziny, negacji udowodnić nie zdo
ła, a przeto straci opiekę przepisów kk. i będzie 
musiał, chyba, pójść na kosztowną i długą drogę 
procesu cywilnego o własność lub posiadanie.

5. Przechodząc z kolei do drugiego oświadcze
nia oskarżonego, jakoby działanie jego nastąpiło 
naskutek przeświadczenia o swem prawie do pa
stwiska z powodu długoletniego jego posiadania 
i użytkowania wystarcza zaznaczyć, że na wszel
kie wątpliwości w tej mierze skargi kasacyjnej 
daje wyczerpującą odpowiedź orzeczenie sądu 
najwyższego (w komplecie całej izby II) z 7 marca 
1922 w sprawie Tomasza G. (zbiór orzeczeń sądu 
najwyższego z 1922 II. nr 316), na które powoły
wał się oskarżony w skardze apelacyjnej. Wyja
śniając w ustępie 4 tego orzeczenia, że przypusz
czenie o winie, umyślnej przy wykroczeniach, za
wierających czynnik samowoli, pokrywający się 
z czynnikiem umyślności, odpada, jeśli sprawca 
udowodni, że działał w przeświadczeniu, bodaj 
mylnem, iż korzystając z cudzego mienia, wyko
nywał swoje prawo, sąd najwyższy w następnym 
zaraz ustępie 5 tegoż orzeczenia zaznaczył, że ma 
na myśli przeświadczenie, powzięte w dobrej wie
rze, bo, jak w danym razie, — oparte na składa
nej przez G. umowie z r, 1852 i na powołaniu się 
na świadków, jakowych dowodów sąd wcale nie 
rozważył, jedynie z tytułu, że prawo G. do pasa
nia bydła na gruntach oskarżyciela było ujawnio
ne w hipotece. Wogóle tedy przeświadczenie 
sprawcy samowoli, iż korzystając z cudzego mie
nia, wykonywa swoje prawo, na to, by mogło za
słonić go przed odpowiedzialnością karną, musi 
być nacechowane dobrą wiarą i musi przeto wy
pływać z jakiegoś uprawnionego źródła, z jakie
goś konkretnego tytułu. Na tej tylko drodze 
oświadczenie o swem prawie użytkowania wyj
dzie z dziedziny nieuchwytnej bezprzedmiotowo
ści i da się skonkretyzować na podstawach, pod
dających je ocenie sądu wyrokującego. W ykła
dnia, idąca dalej, doprowadziłaby do niedopusz
czalnych wyników, uniemożliwiających sprawdze
nie tego rodzaju oświadczeń, i np. kłusownik leś
ny albo samowolny poławiacz ryb z cudzego sta
wu, powołując się na poprzednie swe nadużycia, 
niedopatrzone przez właściciela, mógłby się za
słonić rzekomą swą dobrą wiarą w użytkowa
niu na cudzym obszarze. Po tem zastrzeżeniu 
zaznaczyć należy, że w obecnym wypadku sąd 
okręgowy stanowczo ustalił, że prawo posiada-
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nia w spornym lesie służyło tylko oskarżycielo
wi, że granica posiadłości stron, oznaczona kop
cami, była widoczna, i że oskarżony „świadomie 
przekraczał granice swojej posiadłości i korzy
stał z mienia, do korzystania z którego nie był 
uprawniony11. W powyższym ustępie sąd okrę
gowy zupełnie wyczerpująco wyraził i uzasadnił 
wniosek o samowolności czynu oskarżonego, 
aczkolwiek bowiem dosłownie tego nie wypo
wiedział, niemniej przeto, uznając ze strony 
oskarżonego świadomość bezprawności korzy
stania z cudzej posiadłości, tem samem odrzu
cił wszelkie przypuszczenia o działaniu oskar
żonego w dobrej wierze i kojarząc czynnik przed
miotowy — bezprawnego korzystania z cudzego 
mienia z czynnikiem podmiotowym — świado
mością bezprawnego, a więc umyślnego w złej 
wierze działania, do tak ustalonego czynu za
sadnie zastosował art. 633 kk. Tym sposobem 
i druga wysunięta w skardze kasacyjnej podsta
wa do zarzutu rzekomej obrazy art. 43, 48 i 633 
kk. upada i cały zarzut tej skargi ad a okazuje 
się nieuzasadniony.

6. Aczkolwiek uzasadnienie decyzji sądu 
okręgowego, oddalającej wniosek obrony o od
roczenie rozprawy i zbadanie świadków jest 
błędne i nie znajduje oparcia na faktycznym 
materjale sprawy, to przecież skoro skarga ka
sacyjna nie podnosi żadnych zarzutów co do sa
mej wadliwości uzasadnienia rzeczonej decyzji, 
a decyzja ta w ostatecznym wyniku jest zasadna, 
zarzut obrazy art. 159 upk. (ad b) nie zasługuje 
na uwzględnienie. Skoro bowiem obrońca oskar
żonego na rozprawie odwoławczej popierał ów 
wniosek nie stanowczo, to wniosek ów sądu nie 
obowiązywał (Orzecz. S. N. r. 1919 Nr 31).

7. Wreszcie upada i ostatni zarzut skargi ka
sacyjnej (ad c), dotyczący rzekomej obrazy art. 
119 i 130 upk., wniosek bowiem o zbadanie 
świadków sąd okręgowy rozważył, skarga zaś 
kasacyjna nie wymienia, czy i jakich ponadto 
dowodów, na które miał się jakoby powoływać 
oskarżony, sąd okręgowy nie rozważył.
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523.

O braza  p rze z  te le fo n  m o że  u lec ka rze  z m o cy  
a r t. 530 k. k.

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 17 stycznia 
1924, K. 4367/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżone

mu wyrokowi: a) obrazę art. 119 upk. — przez 
skazanie oskarżonego, pomimo, że jego winy nie 
udowodniono; b) obrazę art. 530 kk. — przez 
skazanie oskarżonego z rzeczonego przepisu, po
mimo, że oskarżony rozmawiał przez telefon 
z pokrzywdzonym;

2) że ocena dowodów, jako wyraz wewnętrz
nego przekonania sądu wyrokującego, sprawdze
niu w drodze kasacji, a tem samem i rozpozna
niu sądu najwyższego nie ulega (art. 5 przep. 
przech. do upk. i art. 119 i 174 upk.);

3) że, w myśl art. 530 kk., ulega karze tylko 
obraza osobista, a więc bezpośrednio skierowana 
do osoby pokrzywdzonego, i to w takich w a
runkach, że pokrzywdzony ją widział, słyszał 
albo odczuł;

4) że o istnieniu takich warunków rozstrzyga 
każdorazowo sąd wyrokujący, zależnie od oko
liczności danego wypadku, atoli niewątpliwie — 
obraza osobista zachodzi wszędzie tam, gdzie ją 
popełniono tak, że dzięki świadomie użytym 
gwoli temu przez sprawcę, przyrządom technicz
nym, była usłyszana lub widziana przez obra
żonego;

5) że, w myśl tej zasady, obraza przez tele
fon może i powinna ulec karze z art. 530 kk., 
telefon bowiem jest przyrządem, dającym możność 
słyszenia słów na odległość, okoliczność zaś, że 
przytem sprawca zniewagi i pokrzywdzony nie 
widzą się wzajem, nie ma żadnego znaczenia 
przy ustaleniu cech obrazy; jeśli sąd, jak w da
nym wypadku, ustali, że strony rozmawiały przez 
telefon bezpośrednio;

6) że przeto zarzuty skargi kasacyjnej uznać 
należy za bezpodstawne.

Na mocy art. 174 upk. sąd najwyższy skargę 
kasacyjną oskarżonego J. W. oddala.

K 522-524

524.

O braza  p rze p isó w  o w y ro b ie  s z tu c zn y c h  su b 
s ta n c j i  s ło d k ich  p rze w id z ia n ą  j e s t  w  r o s y js k ie j  
u s ta w ie  a k c y z o w e j, odnośny' p r ze p is  k o d e k su  k a r 
nego  (a r t.  21 5 ) n ie  m a  m o cy  o b o w ią zu ją ce j.

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 5 lutego 1924, 
K. 4660/23.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca wyrokowi sądu 

okręgowego obrazę art. 215 kk. oraz art. 797 upk. 
przez skazanie oskarżonego nie z rzeczonego arty
kułu kk., lecz z art. 1270’4 ros. ustawy akc.;

2) że art. 215 kk. stanowi dosłowne powtórze
nie art. 1162, 116’ i 1163 dawnej ros. ustawy o ka
rach, wymierzanych przez sędziów pokoju, która 
obowiązywała i w b. Królestwie Kongresowem;

3) że rosyjska ustawa akcyzowa z 30 grudnia 
1911, wprowadzając w art. 105735"36 przepisy 
o wyrobie i sprzedaży sztucznych substancji słod
kich i określając w art, 12701, w art. 1270’4'21 ka
ry za pogwałcenie tych przepisów, wyraźnie uchy
liła rzeczone artykuły ustawy o karach, nie mogła 
zaś uchylić równobrzmiącego artykułu 215 kk., bo 
ten przepis podówczas nie wszedł w życie;

4) że rosyjska ustawa akcyzowa, jak to sąd
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najwyższy wielokrotnie wyjaśnił, obowiązywała 
i nie przestała obowiązywać na całym obszarze b. 
Królestwa Kongresowego i ziem b. zaboru rosyj
skiego, i rozporządzenie rady ministrów z 21 gru
dnia 1922 przepisy tej ustawy co do wyrobu, 
sprzedaży i używania sztucznych substancji słod
kich rozciągnęło na cały obszar Rzeczypospolitej, 
z wyjątkiem tylko województwa śląskiego;

5) że więc, wobec art. 127014'21 ust. akc., art. 
215 kk. nie może mieć zastosowania i zarzut skar
gi kasacyjnej jest przeto bezpodstawny.

Z tych zasad sąd najwyższy, 
na mocy art. 912 upk. skargę kasacyjną oskar

żonego obrońcy A. R. oddala.

525.

Jeże li o sk a rżo n y , zg ła sza ją c  za ża len ie  n iew a ż-  
ności, n ie  żąda  doręczen ia  o d p isu  w y r o k u , o śm io 
d n io w y  c za so kres do w n ie s ie n ia  w y w o d u  za ża le 
n ia  n ie w a żn o śc i lic zy  się  od d a ty  zg ło szen ia .

O rzeczeniee izby trzeciej sądu najwyższego z 15 lipca 1924, 
Kr. 422/24.

Sąd najwyższy odrzucił na posiedzeniu niejaw- 
nem zażalenie nieważności Feliksa W., w myśl 
§ 1, 1. 1 i 2, tudzież § 4, 1. 1 ustawy z 31 grudnia 
1877 r. (dzpr. p. z r. 1878, nr. 3),

albowiem ośmiodniowy czasokres do wniesie
nia wywodu zażalenia nieważności liczy się w myśl 
§ 285 pk. w brzmieniu ustawy z 20 lipca 1912 dzpr. 
p. nr 142 w tych wypadkach, w których żalący się 
ani przy zgłoszeniu, ani przed zgłoszeniem zażale
nia nieważności nie zażądał doręczenia odpisu 
wyroku, od dnia następnego po zgłoszeniu zaża
lenia — dla oskarżonego Feliksa W., który ani 
przy pisemnem zgłoszeniu zażalenia nieważności 
w dniu 9 maja 1924 r., ani przedtem nie zażądał 
doręczenia wyroku, czasokres ten upłynął z dniem 
17 maja 1924, wobec czego wniesiony przezeń do
piero 2 czerwca 1924, wywód zażalenia nieważno
ści, jako spóźniony, nie może być wzięty pod roz
wagę, a nadto oskarżony ten, powołując w zgło
szeniu zażalenia nieważności przyczynę nieważ
ności z § 344 L. 5 pk., nie podał w niem wbrew 
przepisowi § 1, L. 2 ustawy z 31 grudnia 1877 
dzp. p. nr. 3/78, tych okoliczności faktycznych, 
które uzasadniać mają tę przyczynę nieważności, 
ani wyraźnie, ani nie wskazał ich jasno.

526.

1. W ejśc ie  z n a b ity m  k a ra b in em  do cudzego  
la su  w  celu p o lo w a n ia  n a  cudzą  z w ie r zy n ę  m a  ju ż  
cech y  u s iło w a n e j k ra d z ie ży  1).

2. Z a n ied b a n ie  p rze z  k łu so w n ik a  za b ezp iec ze 
n ia  n a b iteg o  ka ra b in u , za n im  u p ra w n io n y  do te 

go s tr a ż n ik  le śn y  p r z y s tą p ił  do o debran ia  k a ra b i
n u  przem o cą , j e s t  ka ra ln e  w ed łu g  § 335 u k .

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 2 maja 1924, 
Kr. 604/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu okręgowego w Prze
myślu Vr. 2090/23, skazujący go za zbrodnię usiło
wanej kradzieży z §§ 8, 171, 175 II f, uk. i wystę
pek z § 335 uk.

Z powodów:
Oskarżony zarzuca nieważność z przyczyny 

wymienionej pod L. 9 a § 281 pk., nieważność ta 
jednak nie zachodzi.

Zapatrywanie oskarżonego, jakoby wejście do 
cudzego lasu z nabitym karabinem w ręku, w celu 
polowania na cudzą zwierzynę, dopiero wtedy mo
żna było uznać za usiłowaną kradzież, gdyby 
oskarżony do zwierzyny już się był podkradał, 
składał do strzału lub strzelał i chybił, jest błędne.

Dla znamion usiłowania z § 8 uk. obojętne jest, 
czy działanie sprawcy ma już więcej lub mniej wa
runków do osiągnięcia zamierzonego celu i o ile 
jeszcze oddalone jest od tego celu. Decyduje tu bo
wiem jedynie, czy mimo nieosiągnięcia celu, skie
rowany nań zamiar ujawnił się już w zupełności 
z zewnętrznego przebiegu zajścia. W danym wy
padku ujawnienie takie nastąpiło już przez samo 
wejście oskarżonego z nabitą strzelbą do cudze
go lasu celem polowania. Nie można tu już mówić 
jedynie ,,o życzeniu, które nie wyszło poza obręb 
myśli“.

Tak samo chybione są wywody oskarżonego, 
zmierzające do wykazania, że mógł on i miał spo
sobność odstąpić od zamiaru polowania. Przypusz
czenie takie nie może odebrać poprzedniemu dzia
łaniu oskarżonego, które nastąpiło przed nadej
ściem leśnego, znamion karygodnego usiłowania 
z § 8 uk., zwłaszcza, żenić nie wskazywało na to, 
by oskarżony chciał spełnienia kradzieży zanie
chać. Tego rodzaju gołosłowne rozumowanie żalą
cego się czyniłoby powołany przepis § 8 uk. ilu
zorycznym, gdyż musiałoby się każdy czyn, do 
rzeczywistego spełnienia przestępstwa wiodący, 
uważać za prawnie dozwolony, gdyby bez żadnych 
danych miano się liczyć z możliwością, że spraw
ca mógł ostatecznie jeszcze od spełnienia zamie
rzonego czynu własnowolnie odstąpić.

Co do ustępu wyroku, którym uznano oskar
żonego winnym występku z § 335 uk,, zmierza 
oskarżony do wykazania, że zarzucone mu zanie
dbanie zabezpieczenia posiadanego karabinu, 
w szczególności spuszczenia kurka, nie pozosta
wało w przyczynowym związku ze śmiercią ś. p. 
K., który zdaniem oskarżonego sam wyłącznie wi
nę tu ponosi, a to przez nagłe przyskoczenie do 
oskarżonego, chwycenie za karabin i wyrywanie

*) Por, OSP. II. 170.



tegoż, czego, jak twierdzi oskarżony, nie mógł on 
z góry przewidzieć.

Omawiany ustęp zażalenia nie jest, ściśle bio
rąc, wywiedziony na zasadzie przepisów ustawy. 
Oskarżony bowiem w wywodach swych odstępuje 
od ustaleń wyroku, który wprost przyjmuje przy
czynowy związek między zaniedbaniem oskarżo
nego a śmiercią ś, p. K. Ustalenie to zatem ze sta
nowiska materjalnej przyczyny nieważności nie 
może być zaskarżone. Zapomina także oskarżony, 
że ocenienie w pewnym danym wypadku, czy wi
nowajca był w stanie przewidzieć niebezpieczeń
stwo ze swam działaniem lub opuszczeniem połą
czone, pozostawione jest uznaniu sędziego. Oskar
żony zresztą wogóle nie docenia ustalonej w wy
roku całości swego postępowania, które od po
czątku było bezprawne.

Oskarżony, nie mając nawet zezwolenia na no
szenie broni, udał się ze strzelbą do cudzego lasu 
w celu polowania na cudzą zwierzynę. Z góry więc 
mógł być przygotowany na to, że może go spotkać 
straż leśna, która w danym wypadku miała prawo 
broń mu odebrać. Oskarżony też niewątpliwie z tą 
ewentualnością się liczył, a wskazuje na to ustalo
ne w wyroku zachowanie się jego wobec stróża 
dworskiego M. Oskarżony bowiem spotkawszy M. 
i mając widocznie podejrzenie, że tenże przeszka
dzać mu może w usiłowanej kradzieży, ujął kara
bin w obie ręce, jakby przygotowując go do strza
łu, Od tej więc już chwili rozpoczęło się zawinio
ne zaniedbanie oskarżonego, który znalazłszy się 
w przedstawionej sytuacji, ostro nabitą swą strzel
bę pozostawił w takim stanie, iż mogła ona już 
każdej chwili, wskutek odwiedzionego kurka, wy
palić i temsamem sprowadzić lub powiększyć nie
bezpieczeństwo dla życia, zdrowia lub cielesnego 
bezpieczeństwa osób, z któremi w lesie się 
spotkał.

Przedstawione zatem działanie samego ś. p. K. 
jest tu już choćby tylko dlatego bez znaczenia, że 
dla znamion występku z § 335 uk. nie jest wyma
gane, by jedynie działanie lub opuszczenie samego 
winowajcy sprowadziło niebezpieczeństwo w prze
pisie tym przewidziane; wystarczy, by je powięk
szyło.

Wobec tego odrzucono zażalenie nieważności 
jako nieuzasadnione.

527.

J e że li tre ść  o d ezw y , ja k o  całość, m a  cechy  
zb ro d n i za k łó cen ia  sp o k o ju  p u b lic zn eg o  (§  65 lit. 
a u k .) ,  to  n ie  m a  w a r u n k ó w  u s ta w o w y c h  do za d a 
n ia■ p r z y s ię g ły m  p y ta ń  e w e n tu a ln y c h  w  k ie r u n k u  
w y s tę p k ó w  z  §§ 300, 302 lub 305 u k ., chociaż w  po
szc ze g ó ln y c h  u s tę p a c h  te jż e  o d ezw y  m o żn a  do
p a tr ze ć  się  ta k że  zn a m io n  ty c h  p r z e s tę p s tw 1).
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J) O rzeczenie to , zgodne z poprzedniem i: Kr. 445/22
i 391/23, OSP. II. 293 i 717, opiera się tym razem  na zdaniu

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 maja 1924, 
Kr. 154/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
matki oskarżonego na wyrok sądu przysięgłych 
we Lwowie Vr. 5319/23, skazujący go za zbrodnię 
z § 65 lit. a uk.

Z powodów:
Wskazana w zażaleniu nieważność z L. 6 § 344 

pk. z powodu nie zadania przysięgłym osobnych 
pytań w przedmiocie każdej odezwy oraz z powo
du nie postawienia przysięgłym pytań ewentual
nych w kierunku §§ 300, 302 lub 305 uk. nie za
chodzi.

Jakie okoliczności faktyczne należy określić 
w jednem pytaniu i czy nie należy pewnych oko
liczności uczynić przedmiotem osobnych pytań, to 
zależy od oceny trybunału w każdym poszczegól
nym wypadku (§ 323 pk.). Żalącą się zresztą na
wet nie uzasadniła, o ile postawienie osobnych py
tań co do każdej z trzech odezw, zawierających 
w istocie tę samą treść i dążność, mogło się przy
czynić do trafniejszej ich oceny i bliższego okre
ślenia czynu. Ogólnym wymogom bliższego okre
ślenia czynu stało się w niniejszym wypadku za
dość, skoro w pytaniu głównem przytoczono 
wszystkie znamiona ustawowe czynu z § 65 lit. a 
uk., który to czyn może być popełniony w roz
maity sposób, nadto oznaczono, jakie to odezwy, 
których treść na rozprawie odczytano, stanowią 
istotę czynu. Bliżej nie uzasadnione twierdzenie 
żalącej się, że z treści tych odezw wynika, iż mo
żna w nich dopatrzeć się równie dobrze zbrodni 
z § 65 lit. a uk., jak i występków z §§ 300, 302 lub 
305 uk., nie udowadnia bynajmniej ustawowego 
obowiązku postawienia pytań ewentualnych w kie
runku tych występków.

Treść bowiem tych odezw jest w całości zwró
cona przeciw obecnej formie rządu i przeciw za
rządowi państwa (wezwanie do utworzenia rządu 
robotniczo - chłopskiego, opartego o organizacje 
robotników i chłopów, do oparcia bytu Polski na 
bratnim sojuszu z rewolucją niemiecką i rosyjską, 
na utworzeniu związku wolnych republik - robot
niczo - chłopskich Europy i t. d.).

Drastyczne wyrażenia, jaskrawe argumenty 
i dążność z nich przebijająca, nadaje odezwom 
tym charakter środków agitacyjnych, zdolnych do 
wywołania w czytelnikach uczuć pogardy i niena
wiści względem obecnej formy rządu i względem 
zarządu państwa polskiego, a więc względem 
dóbr i instytucyj, chronionych w § 65 uk.

Wobec tego treść ich pochłania znamiona pod
burzania do nienawiści, czy też wzywania do kro
ków nieprzyjaznych względem dóbr, chronionych 
w §§ 300 czy też 302 uk., lub też znamiona poni
żania instytucji określonych w § 305 uk., choćby
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pełnego kom pletu izby trzeciej sądu najwyższego, którego 
to zdania zasiągnął kom plet zwyczajny przed wydaniem 
wyroku.



nawet w poszczególnych ustępach można było do- " 
patrzeć się także tego rodzaju działania.

Skoro zatem nie było prawnej w porozumie
niu § 320 pk. podstawy do stawiania wspomnia
nych pytań ewentualnych, nie może być mowy 
o pogwałceniu tego ostatniego, czy innego prze
pisu o stawianiu pytań przysięgłym.

Z tych powodów odrzucono zażalenie nieważ
ności, jako nieuzasadnione.
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528.

C zynny żal z § 187 uk., polegający na dobro- 
wolnem wynagrodzeniu szkody, m usi być w yn i
kiem  wolnej woli spraiucy. N ie m a zatem  czynne
go żalu, jeżeli spraioca wynagrodził szkodę pod 
przym usem  1).
Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z lt> maja 1924, 

Kr. 200/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważno
ści oskarżonego na wyrok sądu okręgowego 
w Krakowie Vr. 6531/23, skazujący go za zbrod
nię kradzieży.

Z powodów:
...Ze stanowiska przyczyny nieważności z L. 9 

lit. b § 281 pk. zażalenie zarzuca, że sąd nie przy
jął bezkarności z § 187 uk. w popełnionej przez 
oskarżonego kradzieży rewolweru, mimo ustale
nia, że oskarżony rewolwer ten zwrócił, zanim 
władza o jego czynie się dowiedziała. Dalsze usta
lenie sądu, a mianowicie: że oskarżony nie zwró
cił rewolweru „dobrowolnie", nie uzasadnia, zda
niem żalących się nieprzyjęcia przez sąd czynne
go żalu z § 187 uk., gdyż żal taki ma miejsce na
wet wtedy, gdy poszkodowany napiera na spraw
cę czynu, by rzecz skradzioną zwrócił, a do poję
cia czynnego żalu nie jest koniecznem, by spraw
ca zwrócił rzecz skradzioną z własnego popędu.,

Wywód ten jest zupełnie chybiony. Sąd usta
lił, że oskarżony, zwracając skradziony rewolwer, 
nim władza o jego czynie się dowiedziała, nie 
uczynił tego dobrowolnie, tylko przymuszony bi
ciem przez J. C„ służącego poszkodowanego.

Wobec takiego ustalenia, zaskarżone stanowi
sko sądu było zupełnie słuszne, Żal czynny bo
wiem z § 187 uk. objawić się musi w dobrowolnem 
wynagrodzeniu szkody, t. j. musi być wynikiem 
wolnej woli sprawcy, którą w danym wypadku 
ustalony przymus, pod jakim działał oskarżony, 
wyraźnie wykluczył.

Okoliczność, że ustawa dopuszcza żal czynny 
nawet i w tym wypadku, gdy sprawca rzecz 
zwraca, „chociażby na naleganie poszkodowane
go”, nie pozostaje w jakimkolwiek związku z kwe- 
stją wolnej woli sprawcy, gdyż wskazuje jedynie

») Por. OSP. I. 204 i 312.

na to, że inicjatywa do oddania rzeczy skradzio
nej nie musi koniecznie pochodzić od samego 
sprawcy i że wogóle pobudka, która go do zwro
tu rzeczy skłania, jest obojętną...
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529.

1. Określenie ,,handel łańcuchowy“ jes t poję
ciem, którego isto tę dopiero ustalić należy z fa k 
tycznych okoliczności danego w ypadku. Samo na
bycie towaru celem dalszego pozbycia z zyskiem, 
jes t cechą każdego handlu i nie tuypełnia isto ty  
handlu łańcuchowego, pod k tóry  podpada jedy- 
nie zbędne pośrednictwo handlowe, zdolne do pod
niesienia ceny towaru, będącego właśnie przedmio
tem  tranzakcji, przez obciążenie go zyskiem  nie
potrzebnego pośrednika.

2. W arunku z § 531 lit. b uk. wym agać można  
dla przedawnienia tylko przy  takich przestęp
stwach, które sku tku ją  szkodę m aterjalną osoby 
czynem przestępnym  pokrzyw dzonej, a icięc przy  
handlu łańcuchowym tylko w tedy, gdy szkoda ta, 
jako sku tek  przestępnej cechy handlu, ju ż  rzeczy
wiście nastąpiła.

Orzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 27 maja 1924, 
Kr. 259/24.

Sąd najwyższy na skutek wniesionego przez 
prokuraturę przy sądzie najwyższym zażalenia 
nieważności w obronie ustawy (§ 33 pk.), uchylił 
wyrok sądu okręgowego we Lwowie jako odwo
ławczego, zapadły w postępowaniu uproszczonem 
BI. 111/23, skazujący za występek z § 23 L. 4 
ces. rozp. z 24 marca 1917, nr. 131 dz. p. p. i za
rządził ponowne załatwienie odwołania prokura
tury od wyroku uwalniającego I instancji.

Powody:
Według § 474 pk., obowiązującego także w po

stępowaniu uproszczonem (art. 7 ust. z 21 paź
dziernika 1919, dzu. nd. 87 poz. 473), sąd odwoław
czy powinien, orzekając w rzeczy samej, stoso
wać się do przepisów procedury karnej, dotyczą
cych wyroków trybunału pierwszej instancji. 
Przepisy te w § 270 pod L. 5 (w brzmieniu no
weli z 16 lipca 1920 dzu. nr 67 poz. 453) zarzą
dzają, że powody wyroku skazującego mają po
dawać treściwie, ale z całą dokładnością, które 
okoliczności faktyczne i z jakich przyczyn sąd 
uznał za udowodnione lub nieudowodnione, jakie- 
mi względami kierował się rozwiązując pytania 
prawne i odpierając podniesione zarzuty...

Sąd odwoławczy nie zastosował się do tego 
przepisu ustawy. Powody wyroku zawierają je
dynie powtórzenie zawartego w sentencji, usta
wowego określenia występku z § 23 L. 4 ces. 
rozp., a mianowicie, że oskarżeni tworzyli łań
cuch handlarzy, z tym dodatkiem, że każdy z nich 
nabywał żelazo celem dalszego pozbycia go



z zyskiem. Określenie jednak „handel łańcucho
wy" jest pojęciem, którego istotę dopiero ustalić 
należy z faktycznych okoliczności danego wypad
ku. Samo nabycie towaru celem dalszego pozby
cia z zyskiem jest cechą każdego handlu i nie wy
pełnia jeszcze pojęcia handlu łańcuchowego w ro
zumieniu § 23 L. 4 ces. rozp.

Istotę handlu łańcuchowego stanowi pośred
nictwo zbędne, gospodarczo nieusprawiedliwione, 
niepotrzebne w konkretnym wypadku do normal
nego obrotu danym towarem, a więc wciśnięcie 
się handlarza z tą świadomością, że jego pośred
nictwo nie przyczynia się do zbliżenia towaru ku 
jego przeznaczeniu, a jedynie obciąża niepotrzeb
nie towar zyskiem jego w sposób zdolny do pod
niesienia ceny towaru, będącego właśnie przedmio
tem tranzakcji. Taki to handel, zwany łańcucho
wym, wytępić chce ustawa zasadniczo, jako zgu
bne dla społeczeństwa zwyrodnienie handlu ucz
ciwego, i grozi zań karą bez względu na to, czy 
w danym wypadku spowodował on rzeczywiście 
podniesienie się końcowej ceny nabycia towaru 
przez spożywcę lub użytkowca, czy nie, jeżeli 
tylko był on zdolny do spowodowania zwyżki 
ceny.

W zaskarżonym wyroku niema śladu ustaleń 
ani rozważań w tym kierunku. Sąd ani nie czyni 
tych ustaleń, ani nie oświadcza się, o ile przyj
muje ustalenia uwalniającego wyroku I instancji 
za podstawę swego orzeczenia, a powołuje się je
dynie całkiem ogólnikowo na „wyniki I rozprawy". 
Należało rozważyć, czy towar tego rodzaju, jak
7.000 kg. żelaza ze spalonych maszyn drukar
skich, leżącego częściowo pod pokrywą ziemi 
w małem mieście, mógł normalnie dostać się bez
pośrednio w ręce fabrykanta, któryby przerobił to 
żelazo na przedmioty zdatne już do użytku, czy 
pośrednictwo wyszukującego i skupującego takie 
materjały handlarza między Cz. a fabryką było 
rzeczywiście w danych warunkach zupełnie zbęd
ne dla normalnego obrotu tym towarem. Sąd od
woławczy ustala wprawdzie, wbrew ustaleniom 
sądu I i wbrew obronie oskarżonych, że wszyscy 
oni nabyli żelazo to odrazu nie dla siebie, lecz 
aby je dalej sprzedać, ustalenia tego jednak ni- 
czem nie uzasadnia, nie zajmuje się wcale tem, co 
twierdzą oskarżeni o przyczynach nabycia i po
zbycia towaru i o wysokości poniesionych wydat
ków, czywydatki te były konieczne i czy mogą 
one być zaliczane do ceny sprzedaży. Wprawdzie 
przy handlu łańcuchowym zamiar dalszego po
zbycia nie musi istnieć już w chwili nabycia, oko
liczność ta jednak łączy się w danym wypadku 
z obroną niektórych oskarżonych, że sprzedali dla
tego, bo okazało się, że towar nie jest dla nich 
przydatny i że do ceny nabycia doliczyli przy 
sprzedaży tylko własne koszta.

Obrony tej zaś nie można pominąć, bo może 
ona nie być zupełnie obojętną dla oceny, czy 
wszyscy oskarżeni dopuścili się karygodnego
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handlu łańcuchowego, przyczem i stosunek ceny 
sprzedaży do rzeczywistej ówczesnej wartości to
waru, tudzież okoliczność, że okazało się, iż że
laza tego było przeszło dwa razy więcej, aniżeli 
sądził na oko M„ kupując je od Cz., a wreszcie 
kwestją świadomości poszczególnych oskarżo
nych, komu i na jaki cel materjał sprzedają, nie 
będą bez znaczenia.

Okoliczności .te nabierają tem większej wagi 
wobec tego, że nie chodziło tu o gotowe już do 
użytku przedmioty zapotrzebowania, ale o suro
wy, uszkodzony materjał, który wymagał poprzed
nich starań, zabiegów, transportu, fachowego prze
rabiania i umiejętnego zużytkowania na cel naj
bardziej odpowiedni.

Z tych powodów wyrok odwoławczy narusza 
przepisy §§ 3 i 270 L. 5 pk., a w następstwie tak
że przepis § 23 L. 4 ces. rozp. z 24 marca 1917 r., 
nr. 131 dz.p.p.

Nadto zachodzi naruszenie przepisów §§ 3 
i 270 L. 5 pk., tudzież § 531 i 532 uk. z następu
jącego powodu. Oskarżeni już na rozprawie 
w I instancji podnieśli zarzut przedawnienia.

Sąd powinien przedawnienie, jako instytucję 
prawa publicznego, brać pod uwagę z urzędu, na
wet w braku zarzutu stron i orzec, czy czyn uległ 
przedawnieniu,, zawsze wtedy, gdy między popeł
nieniem czynu a pociągnięciem sprawcy do od
powiedzialności karno - sądowej upłynął termin 
w ustawie dla przedawnienia zakreślony. Sąd od
woławczy, skazując oskarżonych, pominął zupeł
nie tę kwestję i co do zasadności zarzutu tego 
w powodach wyroku wcale się nie wypowiedział, 
mimo że ustalił, iż oskarżeni dopuścili się handlu 
łańcuchowego po kolei w okresie czasu, obejmu
jącym drugą połowę roku 1919, i pierwsze mie
siące r. 1920, według stann akt zaś najwcześniej
szą czynnością sądową, któraby mogła była po 
myśli przepisów § 531 uk. przerwać bieg prze
dawnienia, było pismo sądu powiatowego w Gród
ku Jag. z 29 kwietnia 1921, skierowane do sądów 
we Lwowie, Podgórzu i Drohobyczu o przesłu
chanie G. L„ i J. w charakterze posądzonych, 
zaś S. M. pociągnięto do odpowiedzialności do
piero w r. 1922. Już te daty zatem wskazywały 
na konieczność zbadania i rozstrzygnienia, czy 
i co do których oskarżonych upłynęły terminy 
zakreślone w § 532 uk. i czy zaszły także inne 
warunki przedawnienia z § 531 uk. W wyroku 
sądu odwoławczego brak jednak zupełny orze
czenia co do tych decydujących okoliczności.

Sąd I instancji na rozprawie głównej na pod
niesiony przez oskarżonych zarzut przedawnienia 
powziął uchwałę wpadkową, na rozprawie ogło
szoną, że zarzutu tego nie uwzględnia „z braku 
warunków ustawowych". Uchwała ta nie wyja
wia, które wymogi ustawowe miał sąd na myśli, 
jeżeli jednak ten sąd, a także sąd odwoławczy, po
dzieliły w tej mierze zdanie prokuratora, że nie 
ma przedawnienia, bo „szkoda nie została wyna-
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grodzona", to uchwała ta, pomijając niewłaściwość 
formy załatwienia zarzutu przedawnienia — pole
ga na błędzie prawnym.

W arunek bowiem z § 531 lit. b uk. może być 
wymagany tylko przy takich przestępstwach, któ
re skutkują szkodę materjalną strony, czynem 
przestępnym pokrzywdzonej. Aczkolwiek ustawa 
grozi karą za handel łańcuchowy — jak to wy
żej zaznaczono — już w tem stadjum jego prze
stępnego działania, kiedy ono dopiero zagraża 
szkodą materjalną ludności, nabywającej przed
mioty zapotrzebowania (Gefahrdungsdelikt), mo
gą zachodzić wypadki, w których szkoda ta już 
rzeczywiście nastąpiła. W danym wypadku jed
nak według stanu akt nie było jeszcze strony 
poszkodowanej. Cz. nie poniosła bowiem szkody 
przez to, że M, nie zatrzymał żelaza dla siebie, 
lecz dalej je sprzedał, nie są też poszkodowany
mi dalsi nabywcy tego żelaza, o ile sami dopu
ścili się handlu łańcuchowego (a tylko ta kary
godna cecha handlu może tu wchodzić w grę ja
ko źródło szkody), i albo z zyskiem, albo bez 
straty żelazo dalej pozbyli, albo wreszcie (osk. 
J.) żelaza tego z innych powodów pozbyć już nie 
zdołali. Tych zaś końcowych odbiorców, którzy 
nabywając materjał ten, lub przedmioty z mate- 
rjału tego wyrobione, mieliby pokryć w cenie na
bycia wszystkie niepotrzebne zyski handlarzy po
średnich i których jedynie za poszkodowanych 
uważaćby można, wcale nie było, bo towar nie 
dotarł na tej drodze do swego przeznaczenia, 
skoro Cz. żelazo to ponownie bezpośrednio ko
mu innemu sprzedała. Szkoda więc, jako skutek 
przestępnego działania oskarżonych, jeszcze nie 
nastąpiła.

Dopełnienia zatem warunku przedawnienia 
z lit. b § 531 uk. nie można w danym wypadku 
wymagać; sama ustawa zresztą ogranicza żąda
nie odszkodowania do tych tylko czynów kary
godnych, których natura na to pozwala.

Wobec wyżej przytoczonych powodów okazu
je się zażalenie w obronie ustawy, wniesione na 
zasadzie przepisu § 33 pk. jako uzasadnione i dla
tego w myśl § 292 pk. orzeczono jak wyżej.

530.

iU siłow anie sk ło n ien ia  -posterunkow ego p o lic ji 
p a ń s tw o w e j za  pom ocą  p o d a ru n k u  do za n iech a 
n ia  czyn n o śc i, n a k a za n y c h  in s tr u k c ją  służbo icą , 
m a cechy p r ze k ro c ze n ia  z  § 311 u k . ta k że  w te d y , 
g d y  okaże  się , że n ie  było p r ze s tę p s tw a , k tó reg o  
p o d e jrze n ie  spow odow ało  w k ro c ze n ie  o rg a n u  bez
p ie c ze ń s tw a .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 28 maja 1924, 
Kr. 43/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważno
ści oskarżonego na wyrok sądu okręgowego we
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Lwowie Vr. 4285 22, skazujący go za przekrocze
nie § 311 uk.

Powody:
O ile żalący się ze stanowiska nieważności 

z L. 5 § 281 pk. zarzuca, że orzeczenie sądu co 
do nieprawdziwości obrony oskarżonego jest po
zbawione powodów, to zarzut ten jest oczywiście 
nieuzasadniony. Trybunał bowiem przytoczył 
w wyroku, jak to zresztą sam żalący przyznaje, 
że obrona oskarżonego odparta została zezna
niami starszego posterunkowego J. K., który ze
znał, że oskarżony przy wręczeniu mu kwoty 
4.500 mk. mówił: „puść mnie pan, co panu z tego 
przyjdzie" nie mówił zaś wtedy nic o kaucji.

Nie zachodzi również nieważność z L. 9 lit. a, 
a ocena prawna czynu, zarzucanego oskarżonemu, 
jest trafną.

Na wywody żalącego się zauważyć należy, że 
okoliczność, iż zarzut handlu łańcuchowego ty
toniem, przechowanym w walizce, sąd uznał za 
nieuzasadniony, nie odbiera stwierdzonemu wrę
czeniu pieniędzy posterunkowemu policji, aby 
tenże puścił oskarżonego, czyli nie rewidował 
walizki i nie odprowadzał go do komisarjatu po
licji, znamion przekroczenia z § 311 uk.

Wedle ustaleń sądu bowiem obowiązkiem po
sterunkowego policji było zrewidowanie walizki 
i odprowadzenie oskarżonego, który nie chciał 
walizki otworzyć i dawał sprzeczne odpowiedzi, 
do komisarjatu policji.

Ten obowiązek funkcjonarjusza policji wyni
kał z jego instrukcji i istniał niezależnie od tego, 
czy istotnie posiadanie zawartości walizki uza
sadniało przestępstwo karno - sądowe i czy o- 
sk.arżonego uznano winnym takiego przestępstwa, 
czy też nie, Obowiązkiem policji jest bowiem tak 
że działalność, zapobiegająca naruszeniom prze
pisów prawa i porządku państwowego, a zarzą
dzeniom, wynikającym ztego jej zakresu działa
nia musi każdy się poddać.

Aczkolwiek oskarżony mógł mieć przeświad
czenie, że nie dopuścił się niczego karygodnego, 
przechowując tytoń w walizce, niemniej musiał 
mieć świadomość, że obowiązkiem służbowym 
posterunkowego było, wobec tego, że oskarżony 
nie chciał walizki otworzyć, odprowadzić oskar
żonego do komisarjatu policji i tam poddać wa
lizkę rewizji. Wręczenie podarunku w tym celu, 
aby posterunkowy puścił oskarżonego, miało zna
czenie usiłowanego skłonienia posterunkowego 
do pogwałcenia wspomnianego obowiązku, przy
czem zważyć należy również na to, że gdyby na
wet oskarżony, czując się niewinnym, nie uwa
żał puszczenia go z walizką za pogwałcenie 
wprost przez posterunkowego jego obowiązku 
służbowego, to w każdym razie musiał to uwa
żać za stronniczość w traktowaniu go przez po
sterunkowego, albowiem żądał, by tenże oszczę
dził mu trudu chodzenia do komisarjatu i otwie
rania walizki, a więc by nie zastosował wzglę
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dem niego ściśle tych środków ostrożności, które 
były nakazane względem każdego posiadacza po
dejrzanego pakunku, ze względów kontroli nad 
podejrzanym obrotem towarów.

Skoro zaś przepis § 311 uk. orzeka sankcję 
karną tak dla nakłaniania urzędnika podarunkiem 
do pogwałcenia obowiązków służbowych, jak też 
dla nakłaniania tylko do stronniczości, kwalifi
kacja czynu zrzucanego oskarżonemu wedle te
goż przepisu jest w każdym razie trafną.

Wobec powyższego — zażalenie nieważności 
oskarżonego okazało się nieuzasadnione i dlate
go odrzucono je w myśl § 288 ust. pierwszy pk.

531.

J e że li n a  w n io se k  o ska rżo n eg o  o obrazę  czci 
p rzep ro w a d zo n o  n a  ro zp ra w ie  d o w o d y , m a ją ce  
s tw ie r d z ić  p ra w d z iw o ść  o b w in ie n ia  w  m y ś l  § J+90 
u k ., n a le ży  za d a ć  p r z y s ię g ły m  w  ty m  p rzed m io c ie  
o d p o w ied n ie  p y ta n ie  d o d a tko w e .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 10 czerwca 
1924, Kr. 176/24.

Sąd najwyższy wskutek zażalenia nieważno
ści oskarżonego, zniósł wyrok sądu przysięgłych 
we Lwowie Pr. 269/22, skazujący za występek z § 
487 uk. i zarządził ponowną rozprawę i zawyro
kowanie.

Powody:
Nie można odmówić słuszności zażaleniu o- 

skarżonego, o ile oparte jest na zarzucie, iż try
bunał nie zadał przysięgłym pytania w tym kie
runku, czy oskarżony przeprowadził dowód praw
dy.

Oskarżony na obwinienie swe, będące przed
miotem oskarżenia, ofiarował dowód prawdy. Po 
przeprowadzeniu tego dowodu należało przysię
głym z urzędu na zasadzie § 319 pk. umożliwić 
rozstrzygnięcie wyników tego dowodu przez za
danie odpowiedniego dodatkowego pytania.

Okoliczność, że w pytaniu głównem w kierun
ku występku z § 487 uk. zawarte była znamię 
„fałszywie", nie powodowało jeszcze zbędności 
pytania dodatkowego w kierunku wyniku dowodu 
prawdy. Wyrażenie bowiem „fałszywie" w § 487 
uk. należy rozumieć w podmiotowem znaczeniu, 
t. j. jedynie w stosunku do świadomości sprawcy 
o nieprawdziwości obwinienia, podczas gdy pyta
nie dodatkowe, odpowiadając postanowieniu § 490 
uk„ miałoby za przedmiot objektywną prawdzi
wość obwinienia. Podstawa bezkarności z § 490 
uk. w skutkach swych jest równoznaczna z przy
czynami, wykluczającemi karygodność działania 
z § 2 uk„ bezkarność ta zatem jest w takim sa
mym stosunku do pytania o winie, jak wszystkie 
wynikające z § 2 uk. pytania dodatkowe, które 
jakkolwiek zawierają w sobie okoliczności, za
warte już w pytaniu głównem w kwestji ogólnej

winy, w wypadku § 319 pk. muszą być obok pyta
nia głównego samoistnie zadane.

Zachodzi zatem rzeczowo wywiedziona przez 
oskarżonego przyczyna nieważności z L. 6 
§ 344 pk.

Skoro wobec tej wadliwości postępowania nie 
da się uniknąć powtórzenia rozprawy głównej, 
zniesiono w myśl § 348 pk., werdykt przysięgłych 
i oparty na nim wyrok i zarządzono jak wyżej, 
nie wdając się w rozpatrywanie dalszych zarzu
tów zażalenia.

532.

J e że li sp ra w c a  k ra d z ie ży , p o p e łn io n e j w  s ta 
n ie  zu p e łn eg o  p ija ń s tw a , po u s ta n iu  tego  s ta n u  
z a tr z y m u je  rze c z  sk ra d z io n ą  w  za m ia rze  w y r z ą 
d zen ia  s zk o d y  w ła śc ic ie lo w i, o d p o w ia d a  n a d to  za  
o sz u s tw o ,

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 czerw ca 
1924, Kr. 50/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważno
ści oskarżonego na wyrok sądu okręgowego 
w Stanisławowie Vr. 3440/23, którym skazano go 
za przekroczenie z § 523 uk. i za zbrodnię oszu
stwa z § 197, 200, 201 lit. c uk.

Z powodów:
...Oskarżony zarzuca nieważność wyroku 

z przyczyny wymienionej w § 281 L. 8 pk. na tej 
podstawie, że sąd orzekający przekroczył prze
pisy §262 i 267 pk., albowiem uznał oskarżonego 
winnym zbrodni oszustwa z §§ 197, 200 i 201 lit, c 
uk., aczkolwiek oskarżenie odnosiło się tylko do 
zbrodni kradzieży, a w kierunku zbrodni oszu
stwa ani nie zostało wniesione, ani też na roz
prawie rozszerzone. Zarzut powyższy jest nieu
zasadniony. Przedmiot oskarżenia stanowi zaw
sze pewien oznaczony czyn, a nie prawna kwali
fikacja. Oskarżonemu zarzucono, że bezprawnie 
wziął prześcieradło i płaszcz, należące do A, Sz. 
Fakt ten obejmował nie tylko sam akt zabrania 
tych rzeczy z posiadania poszkodowanego, ale 
także następne zatrzymanie tych cudzych rzeczy 
dla siebie. Wyrok nie wyszedł poza ramy tego, 
oskarżeniem objętego działania, lecz ze względu 
na wykluczający zły zamiar stan oskarżonego 
w czasie zabrania rzeczy inaczej skwalifikował 
pod względem prawnym działanie oskarżonego 
w czasie trwania tego stanu, a inaczej następne 
zachowanie się jego po ustaniu stanu opilstwa 
i odzyskaniu świadomości działania. Wobec tego 
nieuzasadniony jest zarzut, że sąd przekroczył 
oskarżenie.

Wreszcie i zarzut nieważności wyroku oparty 
na § 281 L, 10 pk. jest bezpodstawny. Nieważność 
ta ma polegać na tem, że sąd orzekający, uznając 
oskarżonego winnym zbrodni oszustwa, podcią
gnął czyn oskarżonego błędnie pod niewłaściwy
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przepis ustawy karnej, albowiem czyn oskarżone
go uznał sąd za kradzież, nie mógł więc tego sa
mego czynu kwalifikować równocześnie jako o- 
szustwo.

Sąd I instancji orzekł pod A., że mimo przed
miotowych znamion kradzieży, nie można oskar
żonemu faktu zabrania rzeczy poczytać za zbro
dnię kradzieży dla braku istotnej cechy zbrodni, 
a mianowicie złego zamiaru i dlatego uznał go je
dynie winnym przekroczenia pijaństwa z § 523 
uk., a zatem nie przestępstwa przeciw własności 
(kradzież), lecz przeciw obyczajności publicznej 
(§ 500 uk.). Z tego powodu nie obejmuje to orze
czenie dalszego zachowania się sprawcy po ustą
pieniu stanu pijaństwa.

Jeżeli więc oskarżony po odzyskaniu świado
mości rozmyślnie ukrył i sobie przywłaszczył rze
czy, które doszły do niego w sposób nie stanowią
cy kradzieży i działał w przekonaniu, że rzeczy 
te nie należą do niego, lecz do innej osoby, to tem 
samem korzystał w złym zamiarze z niewiado- 
mości właściciela o miejscu, w którem jego rzeczy 
się znajdowały, aby sobie przysporzyć bezpraw
ną korzyść, a właścicielowi wyrządzić szkodę 
majątkową.

Takie ukrywanie i przywłaszczenie sobie rze
czy zawiera znamiona podstępu, co wynika 
z przepisu § 201 lit. c uk., który takie postępo
wanie odnośnie do rzeczy znalezionych lub przez 
pomyłkę otrzymanych wyraźnie uznaje za pod
padające pod przepis § 197 uk., działanie oskarżo
nego zawiera więc wszelkie istotne znamiona o- 
szustwa z § 197 uk., które ze względu na wielkość 
szkody (§ 200 uk.) należy uważać za zbrodnię. 
Chociażby więc przy ścisłej wykładni przepisu 
§ 201 lit. c uk., nie można uważać rzeczy przy
właszczonych sobie przez oskarżonego, jako rze
czy doszłych do niego mylnie, to jednak sąd traf
nie skwalifikował dalsze zachowanie się oskarżo
nego jako oszustwo, gdyż w § 201 uk. przypadki 
oszustwa są wymienione tylko przykładowo, a 
nie — wyczerpująco, a działanie oskarżonego jest 
zupełnie takie same jak działanie sprawcy, któ
ry ukrywa lub przywłaszcza sobie rzeczy znale
zione lub doszłe do niego przez omyłkę.

Orzeczenie sądu orzekającego nie wykazuje 
zatem żadnego błędu prawnego.

533.

1. Do za s to so w a n ia  § 183 u k . n iezb ęd n e  je s t  
u sta len ie , że  za ch o w a n ie  się  o ska rżo n eg o  p o zo s ta 
w ało  w  z w ią z k u  z  ży c ie m  p łc io w em , że było p o d 
ję te  w  ty m  celu, a b y  d o tk n ą ć  uczu c ia  w s ty d liw o śc i  
i  o b ycza jn o śc i n a  tle  s to su n k ó w  p łc io w ych .

2. S ta n  „ pub licznego  zg o rsze n ia “ za ch o d zi  
w ó w cza s , g d y  c zy n  m ó g ł (n ie  m u s ia ł)  być  sp o 
s tr z e ż o n y  p rze z  n ieo kreś lo n ą  liczbę osób.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 25 czerw ca 1924, 
K. 184/24.

I, Izba karna przy sądzie powiatowym w Kró
lewskiej Hucie.

Z powodów:
3) Ustalenie zaskarżonego wyroku, że „oskar

żony chodził w mieszkaniu swem w obecności có
rek w bieliźnie, mając rozpięte kalesony i unie
sioną koszulę w ten sposób, że całe jego narządy 
płciowe były widoczne", nie wystarcza jeszcze do 
zastosowania § 183 uk., jak długo nie ustalono 
okoliczności, dla pojęcia czynu nierządnego istot
nej, a mianowicie, że zachowanie się oskarżone
go wkraczało w dziedzinę płciową, że ze stroną 
życia płciowego pozostawało w związku, że było 
podjęte w tym celu, by dotknąć uczucia wstydli
wości i obyczajności na tle stosunków płciowych. 
Jak długo sp ra w c a  nie d z ia ła  w takim zamiarze 
(odsłanianie w celu badania, załatwiania potrzeb 
naturalnych, mycia się i t. p.) lub nie przedsiębie
rze czynu, który bezwzględnie sam w sobie za
wiera podobne momenty (np. akt spółkowania), 
nie ma danych do zastosowania § 183 uk. Być 
może, że w ten sposób rozumiał także § 183 uk. 
sąd wyrokujący, nie poczynił atoli żadnych w tym 
kierunku ustaleń, a podciągając w wyroku usta
lony stan faktyczny pod rzeczony przepis ustawy, 
obraził prawo materjalne.

Również i drugi czynnik składowy przestęp
stwa, a mianowicie moment „publicznego zgor
szenia" nie jest dość jasno ustalony, Stan „pu
blicznego zgorszenia" zachodzi wówczas, gdy czyn 
mógł być spostrzeżony przez nieokreślony liczbę 
osób. Ustalenia zaskarżonego wyroku muszą być 
już ze względu na swą niezwykłą szczupłość oce
niane z ogromną ostrożnością, a tem samem po
wstaje wątpliwość, co należy rozumieć przez to, że 
„drzwi... były uchylone", w szczególności, czy by
ły tak uchylone, że każdy przechodzący przez 
sień mógł zajrzeć do wnętrza mieszkania, czy też 
świadek G„ lub ktoś inny, chwilowo drzwi od 
mieszkania oskarżonego uchylił. Również zupeł
nie ogólnikowe powiedzenie, że zajście można 
było obserwować przez okna mieszkania oskar
żonego, pozostawia wątpliwość, czy odnosi się to 
do tego, iż ludzie przechodzący ulicą mogli zaj
ście widzieć; wchodzić bowiem może również 
w grę wypadek, że okno oskarżonego na ulicę 
nie wychodziło, lecz np. na zamknięte podwórze, 
na które bez zezwolenia oskarżonego mógł do
stać się jedynie ktoś niepowołany.

4) Sprośne wyrażenia, których użył oskarżo
ny „pewnego niepamiętnego dnia", stanowićby 
mogły, w myśl powyższych wywodów, czyn nie
rządny z § 183 uk., gdyby również ów moment 
„publicznego zgorszenia" był należycie ustalony. 
Tymczasem sąd wyrokujący nietylko nie stwier
dza wyraźnie, że w słowach tych upatruje zamiar 
obrażenia przyzwoitości i obyczajności na tle 
płciowem, lecz co więcej, zupełnie pomija ową
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okoliczność, że wchodzi w rachubę zgorszenie 
publiczne; z okoliczności bowiem, że świadek G. 
słowa te słyszała, nie wynika jeszcze, że słowa 
te słyszeć także mogła (aczkolwiek nie musiała) 
bliżej nieokreślona ilość osób (np. osoby przecho
dzące przez sień, jeśli usłyszeć mogły podobne 
słowa, wypowiadane w mieszkaniu oskarżone
go). Ustalenie czasu popełnienia czynu, choćby 
w przybliżeniu, jest również wskazane, celem u- 
sunięcia ewentualnych wątpliwości co do przeda
wnienia ścigania.

534.

1. P r z y  w sp ó łsp ra w s tw ie  n ie  chodzi o to , by  
w sp ó łsp ra w c a  w y k o n a ł sa m  i bezpośred n io  w s z y 
s tk ie  c zyn n o śc i, sk ła d a ją ce  się  n a  is to tę  danego  
c zy n u ;  w y s ta rc za , g d y  u w a ża  c zyn , d o k o n y w a n y  
w sp ó ln ie , za  s iv ó j w ła sn y , a, n ie  c zy n  d rug iego , 
w  k tó r y m , u c ze s tn ic zy  ja,ko p o d żeg a cz lub  p o 
m o cn ik .

2. C iężk i s k u te k  z § 22U uk- n a le ży  do p r ze d 
m io to w y c h  w a ru n k ó w  w y ż s z e j  k a ry g o d n o śc i;  za  
te n  s k u te k  od p o w ia d a  k a żd y  w sp ó łsp ra w c a , bez 
w zg lę d u  n a  to , w  ja k im  s to p n iu  osobiście  do c zy 
n u  się  p rzy k ła d a ł, chyba , że za ch o d zi t. zw . 
,,e x c e ssu s“.

3. Z  n a tu r y  śro d k a  p ra w n eg o  w y n ik a , że g d y  
zaniesiono go w  in te re s ie  o ska rżo n eg o , n ie  m o żn a  
go u ż y ć  p rze c iw  o sk a rżo n e m u ; w  ty m  w ięc  w y 
p a d k u  p o g w a łcen ie  p ra w a  m a te r ja ln e g o  n a  k o 
rzy ść  o ska rżo n eg o  n ie  p ro w a d z i do u c h y le n ia  w y 
ro ku .

4. Z a s to so w a n ie  § 233 u k . za le ży  od ocen ien ia  
są d u  w y ro k u ją c e g o  w  sposób  n ie  u le g a ją c y , co 
do r ze c zy  sa m e j, k o n tro li  są d u  re w izy jn e g o .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 25 czerw ca 1924, 
K. 114/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
2) Słuszność przyznać należy wywodom skar

gi rewizyjnej, że noga człowieka nie jest „niebez- 
piecznem narzędziem" w rozumieniu § 223a uk., 
zaczem wyrok zaskarżony wyszedł z niewłaści
wego zapatrywania prawnego, kwalifikując czyn 
J. B.; omyłka ta nie może mieć żadnego znacze
nia w postępowaniu rewizyjnem (§ 376 upk.), 
skoro sąd wyrokujący równocześnie ustalił, że 
urazu cielesnego dokonało dwu oskarżonych 
wspólnie (verba legis ,,..,albo — zadało go kilku 
wspólnie..,"), zaczem ostatecznie spotkaćby mu
siała oskarżonego ta sama kwalifikacja i kara.

Co więcej, jeśli sąd pomylił się w kwalifikacji 
czynu J. B., to omyłka ta wyszła tylko na korzyść 
owego oskarżonego.

Przy współsprawstwie nie chodzi bynajmniej 
o to, czy każdy współsprawca wykonał sam

i bezpośrednio wszystkie czynności, składające 
się na istotę danego czynu; przeciwnie wystarczy, 
jeśli sprawcy, działając w pełnem prozumieniu 
i uważając, każdy z nich, czyn dokonywany 
wspólnie za swój własny (a nie jako czyn dru
giego, w którym uczestniczą drogą podżegania 
lub pomocnictwa), wykonywają choćby część tylko 
czynności, składających się na istotę przestęp
stwa. Ustalenia wyroku wskazują jasno na to, że 
sprawcy, którzy ,,wspólnie i umyślnie" pobili N., 
dopuścili się wspólnie jednego czynu (urazu cie
lesnego), tak, że poszczegóne działania jednego 
lub drugiego sprawcy nie mają decydującego zna
czenia.

Jeśli następnie ciężki skutek z § 224 uk. nale
ży do t. z. przedmiotowych warunków wyższej 
karygodności (por. w zestawieniu z § 225 uk.), to 
za ten skutek odpowiada każdy ze współspraw
ców, bez względu na to, w jakim stopniu osobiście 
do czynów się przykładał.

W niniejszym wypadku zresztą nawet o ,,ex- 
cessus" po stronie P. B., któryby nie mógł obcią
żać J., nie może być mowy, skoro sąd wyrokujący 
wyraźnie ustala, że J. B. „jeszcze nawoływał do 
gryzienia".

Z powyższego wynika, że obraza prawa ma
terjalnego nastąpiła odnośnie do J. B. jedynie 
przez zastosowanie doń § 224 uk., ponieważ jed
nak z natury środka prawnego wynika, że, gdy 
wniesiono go w interesie oskarżonego, nie można 
użyć go przeciw oskarżonemu, należy zaskarżony 
wyrok odnośnie do J. B., mimo owego uchybienia, 
pozostawić w mocy.

Również nie zachodzi obraza § 233 uk., skoro 
ustalenia zaskarżonego wyroku nie dają wogóle 
podstawy pranwej do jego zastosowania; ponadto 
zaś zastosowanie tego przepisu zależy od ocenie
nia sądu wyrokującego („może") w sposób nie ule
gający, co do rzeczy samej, kontroli sądu rewizyj
nego.

535.

U za sa d n ien ie  r e w iz j i  n ie  o d pow iada  § 3 8 5 A 
u p k ., a  r e w iz ja  u leg a  o d rzu cen iu , ja k o  n ie d o p u sz 
cza lna , je ż e li  o sk a rżo n y  sa m  sp isa ł u za sa d n ien ie  
r e w iz j i ,  s e k r e ta r z . są d o w y  za ś  za o p a tr zy ł dane  
p ism o  w e  w s tę p  i  za ko ń czen ie , n a d a ją c  m u  w  te n  
sposób  fo r m ę  p ro to k u łu  sądow ego .

U chw ała izby p iątej sądu najwyższego z 25 czerw ca 1924, 
K. 200/24.

Zważywszy:
1) że, jak to wyraźnie stwierdza sekretarjat są

dowy (k. 32), oskarżony sam spisał uzasadnienie 
rewizji, sekretarz sądowy zaś zaopatrzył dane pis
mo we wstęp i zakończenie, nadając mu w ten spo
sób formę protokułu sądowego;

2) że tego rodzaju uzasadnienie nie odpowiada 
przepisowi § 385/2 upk., albowiem celem ustawy



jest to, by urzędnik sądowy sam redagował treść 
protokułu, a to w tym celu, aby jego treść nada
wała się do rozpoznania w instytucji rewizyjnej, 
aby zatem usuwał rzeczy zbędne, w szczególności 
wywody merytoryczne;

3) że spisanie protokułu w sposób taki, jak to 
w niniejszym wypadku uczyniono, nie odpowiada 
temu celowi i stanowiłoby wprost obejście 
ustawy;

(por. również orzeczenie S. Rz. t. 2 str. 444), 
na zasadzie §§ 389 i 505 upk. postanowił: 
skargę rewizyjną oskarżonego S. T. na wyrok 

IV izby karnej sądu okręgowego w Poznaniu z 12 
listopada 1923 odrzucić na jego koszt, jako nie
dopuszczalną.
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536.

P r z y  w y m ia r z e  k a r y  za  c zyn  u s ilo w a n y  w y m a 
g a n e  je s t  w y ra źn e  s tw ie rd ze n ie  tv m o ty w a c h  w y 
ro ku , że za s to so w a n o  § UU u k .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 lipca 1924, 
K. 259/24.

I. Izba karna przy sądzie powiatowym w Kró
lewskiej Hucie,

Z powodów:
Gdy... rewizja w kierunkach, w których wy

wiedzioną została, nie ma uzasadnienia, należało 
jednak w myśl § 392/, upk. z urzędu uwzględnić 
okoliczność, iż sąd orzekający przy wymiarze 
kary nie zdawał sobie możliwie sprawy z przy
znanego mu w § 44/3 uk. prawa miarkowania ka
ry aż do jednej czwartej najwyższego wymiaru 
kary na wolności, zagrożonej za czyn dokonany 
(zatem wedle § 14/, uk. do trzech miesięcy). Sko
ro bowiem w powodach wyroku przepisu § 44/;, 
uk. nie powołano (§ 266/3 upk.), powstaje w tym 
względzie wątpliwość, która na korzyść oskar
żonego dopuszcza wniosek, iż nie jest wykluczo- 
nem, że sąd w razie należytego uświadomienia 
sobie szerokich granic uprawnienia do miarkowa
nia kary byłby — mimo przytoczone w powo
dach okoliczności, obciążające wnoszącego rewi
zję — zeszedł jednak jeszcze niżej kary, jaką 
w rzeczywistości wymierzył.

537.

S p rze d a ż  p rze d m io tó w  p o w szed n ieg o  u ż y tk u  
(m a s ła  i m ię s a ) , s k u p y w a n y c h  w  P olsce, a  do 
G d a ń ska  w y w o żo n y c h , n a  o b sza rze  w o lnego  m ia 
s ta  za  cen y  o czyw iśc ie  n a d m ie rn e , ka ra ln e  je s t  
w ed łu g  a r t. 1 9 /2  u s ta w y  o lich w ie  w o je n n e j ty l 
ko w  ra z ie , g d y  d a n y  c z y n  k a ra ln y  j e s t  w ed łu g  
p rze p isó w  w  G d a ń sk u  o b o w ią zu ją cych .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 lipca 1924, 
K. 208/24.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
Z powodów:
Wedle art. 19/x ustawy z 2 lipca 1920 dzu. 

poz. 449, ulegnie karze tam przewidzianej, kto 
za przedmioty powszedniego użytku rozmyślnie 
żąda cen oczywiście nadmiernych. Sąd I instan
cji uważał, że pod ten przepis podpada także 
czyn wnoszącym rewizję zarzucony wedle usta
leń wyroku, a mianowicie: iż one w r. 1923 za 
przedmioty powszedniego użytku, mianowicie 
masło i mięso, skupywane w Polsce, a następnie 
wywożone do Gdańska i tam sprzedawane, brały 
ceny w stosunku do cen nabycia oczywiście nad
mierne, bo mniej więcej trzy razy wyższe. Tym
czasem zważyć trzeba, że jeżeli — co sąd przyj
muje — samo skupywanie towarów i wywóz ich 
poza granice Królestwa Polskiego nie było czy
nem karygodnym, sprzedaż ich na obszarze wol
nego miasta Gdańska za ceny w stosunku do 
cen nabycia oczywiście nadmierne mogłoby być 
karane wedle § 4/, 1. 3 uk. tylko wówczas, gdyby 
także na obszarze wolnego miasta Gdańska była 
karą zagrożona. Sąd orzekający przyjmuje wpraw
dzie, że tak jest, bliżej jednak stanu prawnego 
nie ocenia i stanowiska swego nie uzasadnia. 
Wobec tego zbadanie podstaw prawnych wyroku 
okazuje się niemożliwem. Gdyby zaś np. według 
przepisów, obowiązujących na obszarze w. m. 
Gdańska, do karalności czynu było wymagane, 
aby cena z uwzględnieniem całokształtu stosun
ków zawierała zysk nadmierny, musiałby być 
uwzględniony całokształt stosunków i musiałoby 
być rozstrzygniętem, czy zysk — nie ze stanowi
ska przepisów, ochraniających konsumpcję na 
obszarze państwa polskiego, ale — ze stanowi
ska przepisów, obowiązujących w Gdańsku, jest 
nadmierny. Musianoby rozważyć, czy byłoby tak, 
gdyby wnoszące rewizję sprzedawały towar swój 
w granicach ówczesnych cen targowych gdańskich. 
Sąd orzekający, nie ustalając ani cen nabycia 
(kosztów produkcji), ani cen sprzedaży danych 
artykułów, zdaje się wychodzić z założenia, że 
już sam fakt sprzedaży towarów w Gdańsku po 
tamtejszych cenach targowych uzasadniałby ka
ralność czynu, gdyby ceny te zarazem przewyż
szały koszt nabycia (produkcji), a nie ustosunko
wano tego poglądu do przepisów, obowiązujących 
na obszarze w. m. Gdańska i wogóle nie doko
nano ścisłych ustaleń w powyżej podanych kie
runkach, potrzebnych do uzyskania podstawy do 
ocenienia karalności czynu.

Jakkolwiek więc nie jest słuszny zarzut re
wizji, że skazanie wnoszących rewizję na pod
stawie art. 19/x ustawy z 2 lipca 1920 nie mo
głoby nastąpić w danym wypadku wobec treści 
aktu oskarżenia, kwalifikującego czyn wnoszą
cym rewizję zarzucony pod kątem widzenia prze
pisów art. 24/i 1. 2—4 ustawy z 2 lipca 1920, 
lecz owszem przepis § 263 upk. odmienną kwa
lifikację czynu w miarę wyników rozprawy wy
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raźnie dopuszcza (obrazy § 264 upk. nie zarzu
cono), to jednak powyżej wytknięte usterki, po
legające w części na błędzie prawnym, w części 
zaś na wadliwości układu wyroku, nie odpowia
dającego wymogom § 266 upk., prowadzić muszą 
do uchylenia wyroku...
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538.

1. Do sądzenia zdrady tajem nic wojskowych  
powołana jes t izba sądu okręgowego w zw ykłym  
składzie.

2. Skazanie za taką zdradę wym aga ustalenia  
działania ze świadomością zagrożenia bezpieczeń
stw u państwa.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 18 czerw ca 1924, 
K 181/24.

I. Sąd okręgowy w Toruniu.
Z powodów:
1) Zarzut skargi rewizyjnej, jakoby sądem 

I instancji był sąd najwyższy, jest nieuzasadniony. 
Wprawdzie § 18 ustawy z 3 czerwca 1914 prze
widywał istotnie właściwość sądu Rzeszy jako 
sądu I instancji, niemniej jednak sąd najwyższy 
nie przejął w niezmienionej postaci uprawnień 
sądu Rzeszy odnośnie do odzyskanych obszarów, 
przepis bowiem art. 17 ustawy z 1 sierpnia 1919 
o tymczasowej organizacji zarządu b. dzielnicy 
pruskiej, wyraźnie stanowi, że na sąd najwyższy 
przechodzą uprawnienia sądu Rzeszy jedynie 
„jako instancji kasacyjnej, rewizyjnej i zażalenio
wej". Powołanie się skargi rewizyjnej na zbiór 
p. t. „Ustawy karne dodatkowe Ziem Zachodnich" 
(wydawnictwo ministerstwa sprawiedliwości) jest 
bez znaczenia, tam bowiem wyrażono zapatry
wanie, którego sąd najwyższy w tym względzie 
nie podziela i nie jest niem wiązany, ponieważ 
tekst ów bynajmniej nie jest tekstem autentycz
nym (jak to twierdzi skarga rewizyjna), taki bo
wiem tekst mógłby stworzyć tylko ustawodawca. 
Sąd pierwszej instancji, w braku szczególnego 
w tym względzie postanowienia, określają więc 
ogólne przepisy o właściwości.

2) Zarzut niewłaściwej obsady sądu jest rów
nież nieuzasadniony, albowiem sprawy, jakie są
dzić ma komplet wzmocniony, wylicza art. 5 roz
porządzenia z 15 grudnia 1919 o organizacji są
downictwa karnego w b. dzielnicy pruskiej (tyg. 
urz. nr 185 str. 414), nie wspominając o ustawie 
przeciw zdradzie tajemnic wojskowych; jest zaś 
rzeczą z punktu widzenia wykładni obowiązują
cego prawa zupełnie obojętną, dlaczego tak po
stąpiono, mimo, że zdradę główną i zdradę kraju 
poddano wzmocnionemu kompletowi, albowiem 
gdyby nawet zachodziła omyłka ustawodawcy, 
to omyłkę taką tylko on sam (nie zaś sąd) napra
wić może. Nadmienić przytem należy, że właści
wość wzmocnionego kompletu nie zachodzi rów

nież z punktu widzenia ewentualnego zbiegu 
idealnego z § 92 uk. (w związku z art. 1 wspo
mnianego rozp. z 15 grudnia 1919), albowiem, jak 
to ogólnie w literaturze i orzecznictwie ustalono, 
przepis § 1 ustawy przeciw zdradzie tajemnic woj
skowych, jako przepis późniejszy, wyłączył zupeł
nie zastosowanie § 92 uk. w przedmiocie przez 
się unormowanym, tak, że o jakiejkolwiek po
dwójnej kwalifikacji mowy być nie może...

6) Również nieuzasadniony jest zarzut obra
zy § 266 upk. Sąd I instancji wyraźnie wymienia 
w wyroku fakty, uznane przezeń za stwierdzone, 
w których dopatruje się ustawowych znamion 
przestępstwa, w szczególności ustala jasno i wy
raźnie wydanie przez oskarżonego raportu gra
ficznego co do liczby formacji wojskowych okrę
gu t., sporządzonego przezeń osobiście, na pod
stawie liczbowych stanów żywnościowych for
macji wojskowych, oraz wydania powyższych sta
nów liczbowych. Ustalenie, że oskarżony brał od 
N. za dostarczanie wiadomości pieniądze i to du
że, stanowi zarazem stwierdzenie świadomości 
oskarżonego, że miał do czynienia z agentem 
obcego rządu; zresztą powyższa cecha ustalona 
jest wyraźnie w końcowych zestawieniach za
skarżonego wyroku.

7) Nie zachodzi wreszcie obraza prawa ma- 
terjalnego. Z  ustaleń zaskarżonego wyroku wy
nika z zupełną jasnością, że wszelkie okoliczno
ści, składające się na istotę zbrodni z § l/2 usta
wy przeciw zdradzie tajemnic państwowych, zo
stały należycie ustalone, w szczególności też to, 
że oskarżony działał ze świadomością i zamiarem 
zagrożenia bezpieczeństwu państwa, wydając 
w ręce N., agenta obcego państwa, dokumenty, 
zawierające wiadomości, które w interesie obro
ny wojskowej powinny być zachowane w ta 
jemnicy...

539.

1. J e że li sąd  r e w iz y jn y  u c h y lił  w y r o k  z u t r z y 
m a n ie m  u s ta le ń , sąd  p ie r w s z e j  in s ta n c ji ,  do k tó 
rego  sp ra w a  w ró c iła , n ie  m a  p ra w a  p rze p ro w a 
d za n ia  d ow odów , k tó r y c h  te m a t s to i w  sp rze c z 
n o śc i z  te m i u s ta le n ia m i.

2. O ddalen ie  w n io sk ó w  d o w o d o w ych  w  ty m  za 
k re s ie  n ie  u za sa d n ia  r e tc iz ji .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 lipca 1924, 
K. 139/24.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach.
Z powodów:
Skoro sąd najwyższy, uchylając częściowo wy

rok sądu okręgowego w Chojnicach z 10 sierpnia 
1923, utrzymał w mocy ustalenia faktyczne tego 
wyroku, to ustalenia te uprawomocniły się i nie 
mogły uledz już zmianie nawet w wypadku, gdy
by późniejsza rozprawa wykazała ich niezgod
ność z rzeczywistością. Sąd okręgowy nie miał
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prawa po uchyleniu wyroku z utrzymaniem jego 
ustaleń przeprowadzać żadnych dowodów, któ
rych temat stałby w sprzeczności z temi ustale
niami, nie mógł więc czynić w tym przedmiocie 
żadnych ustaleń, a m ógł ewentualnie przepro
wadzać dowody jedynie dla uzyskania danych 
co do wysokości wymiaru kary i tylko co do ta 
kich dowodów mogłyby znaleść zastosowanie 
§§ 243 i 244 upk.

Nieuzasadniony jest zarzut obrazy § 244 upk., 
albowiem skoro obrońca zrzekł się dowodu ze 
świadka K. w obecności oskarżonego, który prze
ciw temu nie protestował, to tem samem oskar
żony w sposób konkludentny dał do poznania, 
że do wniosku obrońcy przystępuje. Nadto prze
słuchanie świadka K. celem ustalenia przebiegu 
zajścia wogóle było niedopuszczalne, tak, że na 
pominięcie tego dowodu strony żalić się nie mogą...

Nieuzasadniony jest... zarzut obrazy § 242 upk. 
Wprawdzie uzasadnienie uchwały, mocą której 
odmówiono przeprowadzenia dowodu ze świad
ków U. i innych, nie jest zgodne z ustawą, sta
nowi bowiem przesądzenie wyniku dowodu przed 
jego przeprowadzeniem, niemniej jednak uchyle
nie z tego powodu wyroku nastąpić nie może, 
dowód ów bowiem był, w myśl tego, co wyżej 
powiedziano, prawnie wogóle niedopuszczalny, 
skoro skierowany był ku zmianie ustaleń pierw
szego wyroku. Jeśli sąd wyrokujący błędnie pod 
względem prawnym uzasadnił uchwałę odmowną, 
to przez to jeszcze nie obraził praw obrony, któ
ra nie mogła ofiarować dowodu niedopuszczal
nego...

Rozpoczęcie postępowania dowodowego nie 
uprawniałó jeszcze dalszych aktów tego postę
powania, które powinno było być przerwane; co 
więcej, gdyby sąd wyrokujący był ów błąd swój 
spostrzegł po przeprowadzeniu tego postępowa
nia, musiałby wyniki nowych dowodów zupełnie 
pominąć i oprzeć się jedynie na poprzednich 
ustaleniach. Skoro więc postępowanie dowodowe 
było przeciwne ustawie, należy również i wnioski 
stron w kierunku prowadzenia tego postępowa
nia uznać za niedopuszczalne, a ich odrzucenie 
za nieobrażające praw obrony...
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540.

O koliczność , że  sp ra w ę  o c zy n  p o d leg a ją cy  
o rzeczn ic tio u  iz b y  k a r n e j  w  z w y c z a jn y m  sk ła d zie  
są d ziła  izb a  k a rn a  w  sk ła d z ie  w zm o c n io n y m , n ie  
u za sa d n ia  r e w iz j i .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 9 lipca 1924, 
K. 122/24.

I. Sąd okręgowy w Lesznie.
Z powodów:
Według postanowień rozporządzenia ministra

b. dzielnicy pruskiej z 15 grudnia 1919 tyg. urz.

nr 70 str. 414, w związku z przepisem §§ 73, 80 
niem. ustawy o ustroju sądownictwa, sprawy 
o zbrodnię z § 154 uk. rozstrzygają sądy okrę
gowe w składzie pięciu sędziów, dwóch zawodo
wych i trzech niezawodowych. Ustawa z 1 czer
wca 1923 dzu. poz. 445 w tym względzie nie wpro
wadziła żadnych zmian. Sąd I instancji, rozpo
znając niniejszą sprawę w komplecie wzmocnio
nym (2 sędziów zawodowych i 5 niezawodowych), 
zastępującym sąd przysięgłych, postąpił tedy nie
właściwie. Jednakowoż nie stanowi to ani przy
czyny nieważności z § 377 1. 1 i 4 upk., ani innej 
obrazy prawa formalnego, któraby mogła rewi
zję uzasadnić. Pod względem bowiem terytorjal- 
nej rozciągłości swej władzy, komplet wzmocnio
ny tego samego sądu okręgowego w stosunku do 
składu zwyczajnego nie jest sądem niewłaściwym 
w znaczeniu §§ 7—21 upk., lecz jedynie sądem 
o szerszej kompetencji przedmiotowej (sądem 
wyższego rzędu), a według § 269 upk. nie wolno 
temu sądowi uznać się niewłaściwym z powodu, 
że sprawa, poddana jego rozpoznaniu, należy do 
sądu o mniejszej kompetencji przedmiotowej (do 
sądu niższego rzędu — inaczej w przypadku od
wrotnym, o którym traktuje § 270 upk.). Zgodnie 
z tem uchwała sądu I instancji, powzięta i ogło
szona przy ustnej rozprawie, na wniosek urzędu 
prokuratorskiego, nie może przeto służyć za słusz
ną przyczynę rewizyjną...
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541.

1. O becność a p lik a n tó w  są d o w y c h  p r z y  n a ra 
dach  są d u  n ie  s ta n o w i p r z y c z y n y  r e w iz ji .

2. P r z e c z y ta n ie  p r z y  ro zp ra io ie  g łó w n e j p ro 
to kó łó w  ze zn a ń  o ska rżo n eg o  w  p o s tę p o w a n iu  śled- 
czem  z ło żo n ych  n ie  w y m a g a  u ch io a ły  sądu .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 5 kw ietnia 1922, 
K. 51/22.

I. Sąd okręgowy w Chojnicach.
Z powodów:
§ 195 ust. o ustr. sąd. pozwala na udział apli

kantów sądowych, zatrudnionych przy sądzie 
orzekającym, podczas jego narad i głosowania. 
Że w danym wypadku inne osoby, jak aplikanci 
sądu okręgowego chojnickiego, były przy nara
dach obecne, tego oskarżony nie twierdzi. Jego 
zarzut zaś, że dopuszczenie aplikantów wyma
gało uchwały sądowej, nie odpowiada literze pra
wa, bo przytoczony powyżej przepis ustawy 
o ustr. sąd. mówi tylko o pozwoleniu ze strony 
przewodniczącego, a to pozwolenie oczywiście 
nastąpiło, skoro narady pod jego właśnie kierow
nictwem się odbyły.

Zarzut oparty na przepisach §§ 248, 251 upk. 
jest chybiony. Skarga rewizyjna nie pozostawia 
wątpliwości, że chodzi oskarżonemu o to, iż pro
tokóły z jego zeznań w postępowaniu śledczem



z 13 i 23 maja 1921... przeczytano na rozprawie 
bez uchwały sądowej i pomimo niezachowania 
formalności z § 191 upk. Jednakże oskarżony 
przeoczył, że §§ 251, 191 upk. dotyczą tylko ze
znań świadków, względnie dokonywania oględzin, 
podczas gdy tu chodzi o jego zeznania w charak
terze obwinionego. Odczytanie takich zeznań po
lega na zasadzie § 253/x upk., a uchwała sądowa 
jest tylko wtenczas potrzebna, skoro którakol
wiek z osób, biorących udział w rozprawie, wnie
sie sprzeciw (§ 237 upk.). O sprzeciwie zaś pro
tokół głównej rozprawy nic nie wspomina...

542.

1. P rze p is  § 195 u s ta w y  o u s tr .  sąd . n ie  n a k a 
zu je  b e zw zg lęd n eg o  co fn ięc ia  się  są d u  do sa li 
obrad , celem  odbyc ia  obrad.

2. R o z s tr z y g a n ie  o o b o w ią zk u  zło żen ia  k a u c ji  
e m ig r a c y jn e j  (ro zp . m in is tr a  b. d z ie ln ic y  p r u s k ie j  
z 2  lis to p a d a  1920 d zu rz . s tr .  1075) j e s t  ro z 
s tr z y g a n ie m  s p r a w y  w  m y ś l  § 336 u k .

3. P r z e p is  § 336 u k . odno si s ię  ta k że  do sp ra w , 
r o z s tr z y g a n y c h  p r ze z  iv ładze  a d m in is tr a c y jn e  
( s k a r b o w e ) , w  k tó r y c h  są  d w ie  s tro n y , m a ją c e  
lub  m ogące m ieć  sp rze c zn e  in te r e s y , choćby je d 
n ą  z ty c h  s tr o n  było  p a ń s tw o , żą d a ją ce  za b ezp ie 
czen ia  p o d a tk u , a r o z s tr z y g a ł  sp ra w ę  u r z ę d n ik  
p a ń s tw o w y  ( s k a r b o w y ) .

4. M oże  za ch o d zić  zb ieg  id e a ln y  § 336 u k . 
i  § 22 n ie m . u s ta w y  z  26 lipca  1918 (d zu . R z . 
s t r . . 951) w  z w ią z k u  z  § ) 9  u k .

5. J e ś li w  w y p a d k u  pod  )  za sto so w a n o  je d y n ie  
§ 336 u k ., to n a  ow ą  n ie p ra w id ło w ą  k w a li f ik a c ję  
m o że  się  ża lić  je d y n ie  o ska rżyc ie l, a n ie  o sk a rżo n y .

6. P a ń s tw o w y  u r zą d  sk a r b o w y  p o d a tk ó w  bezp. 
i o p ła t sk a rb , n ie  je s t  ( z  p u n k tu  w id ze n ia  § 3 )8  
u k .)  „w ła śc iw y "  do za św ia d czen ia , że  o p ta n c i za 
p ła c ili w s z y s tk ie  p o d a tk i i  d a n in y  p a ń s tw o w e  oraz  
k o m u n a ln e . D o k u m e n t w ięc  s tw ie r d z a ją c y  n ie 
p ra w d ę  p o d p a d a  pod  § 3 )8  u k . je d y n ie  w  g r a 
n ica ch  p o d a tk ó w , o p ła t i  n a le ży to śc i, n a le żą cych  
do w ła śc iw o śc i r ze c zo n y c h  u rzęd ó w .

7. J e ś li sąd  w y r o k u ją c y  p o d c ią g n ą ł w  im jpad- 
k u  pod  6 pod  § 3 )8  u k . d o k u m e n t, o d noszący  
się  do w s z y s tk ic h  p o d a tk ó w  i  d a n in  p a ń s tw o w y c h  
oraz k o m u n a ln y c h , sąd  r e w iz y jn y  u c h y la ją c  w y 
ro k  p o d tr z y m u je  u s ta le n ia  fa k ty c z n e , s k u tk ie m  
czego sąd  I  in s ta n c j i  p r z y s tę p u je  do p o n o w n e j  
k w a li f ik a c j i  c zyn u , u w zg lę d n ia ją c  d o k u m e n t je d y 
n ie  w  g ra n ic a c h  w la ścń o o śc i danego  u rzę d u , co 
m oże (lec z  n ie  m u s i)  m ieć  w p ły w  n a  w y m ia r  k a ry .

W yrok izby piętej sądu najwyższego z 16 kw ietnia 1924, 
K. 77/24.

I. Sąd okręgowy w Starogardzie.
Z powodów:
2) Zarzut, że sąd po uprzedzeniu oskarżone
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go (po naradzie) o możliwości zmiany kwalifika
cji prawnej, nie udał się do sali obrad, względ
nie, że nad zarzutami obrony nie obradował, jest 
niesłuszny, albowiem przepis § 195 ustawy o ustr, 
sąd. nie może być rozumiany w ten sposób, że 
sąd musi cofnąć się celem odbycia narady do sali 
obrad (por. w tym względzie np. Lówego-Rosen- 
berga, 1922, uw. 2 do § 195 ust. o ustr. sąd.), 
skoro zaś może w sali rozpraw w krótkiej dro
dze porozumieć się co do tego, że. wyrok (już 
uchwalony) pozostać ma w mocy, wszelkim prze
pisom prawa procesowego już według samej skar
gi rewizyjnej stało się zadość, gdyż narada po
przednio się odbyła, a z porozumienia się sę
dziów, które nastąpiło w sali rozpraw, widocznie 
wynikało, że uchwalony już wyrok ma być ogło
szony bez potrzeby ponownej obrady.

3) Rozstrzyganie o tem, czy i jaką należy 
złożyć kaucję emigracyjną w myśl rozporządze
nia min. b. dzielnicy pruskiej z 12 listopada 1920 
(dz. urz. Nr 74 poz, 504 str. 1075) w związku 
z ustawą niem. z 26 lipca 1918 (dzu. Rz, str. 951), 
względnie ustawą niem. z 24 czerwca 1919 (dzu. 
Rz. str. 583), jest rozstrzyganiem ,,sprawy" 
w myśl § 336 uk. Przepis ów bowiem odnosi się 
nietylko do spraw sądowych, lecz także i do 
spraw, rozstrzyganych przez władze administra
cyjne, nie wyłączając skarbowych, a mianowicie 
do wszystkich tych spraw, w których są dwie 
strony, mające lub mogące mieć sprzeczne inte
resy. Nie stanowi różnicy, że jako prowadzący 
lub rozstrzygający sprawę występuje urzędnik 
państwowy nawet wówczas, gdy jedną ze stron 
jest Państwo. Przy określaniu kaucji emigracyj
nej — o której zresztą rozstrzyga urzędnik pań
stwowy — stoją naprzeciw siebie dwa podmioty, 
dwie strony, mianowicie państwo jako korpora
cja publiczno-prawna i jednostka obowiązana do 
złożenia kaucji. Nie można tedy przyznać słusz
ności wywodom skargi rewizyjnej, jakoby sąd 
wyrokujący, stosując § 336 uk., obraził prawo 
materjalne.

Sąd wyrokujący w kwestji, o której mowa, 
obraził prawo materjalne jedynie na korzyść 
oskarżonego, z punktu bowiem widzenia prze
pisu karnego, zawartego w § 22 niem. ustawy 
z 26 lipca 1918 (dzu. Rz. str. 951), należało, kwa
lifikując czyn oskarżonego, przyjąć zbieg idealny 
§ 336 uk. i § 22 rzeczonej ustawy z 26 lipca 1918 
w związku z § 49 uk. i dać tej kwalifikacji wyraz 
w sentencji wyroku; jeśli tego nie uczyniono, to 
uchybienie to, dla braku skargi oskarżyciela, 
staje się bezprzedmiotowem, niezastosowanie zaś 
§ 22 ustawy z 26 lipca 1918 nie obraża praw 
oskarżonego, skoro karę i tak wymierzyć należy 
w myśl surowszego przepisu § 336 uk. (§ 73 uk.), 
co też w rzeczywistości nastąpiło.

4) Wchodąca w grę z punktu widzenia § 348 
uk. właściwość oskarżonego co do badania i wy
dawania poświadczeń przedmiocie opłacenia
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podatków i kaucji emigracyjnej nie budzi wąt
pliwości, o ile chodzi o podatki państwowe, na
leżące do właściwości urzędów skarbowych po
datków bezpośrednich i opłat skarbowych, ze 
względu na przepisy §§ 49 i 50 ustęp VI rozp. 
min. b. dzielnicy pruskiej z 23 września 1921 
(dzu. poz. 724), tembardziej, że władza powo
łana do wymierzenia i ściągania zaległości działa 
w granicach swej właściwości, jeśli bada i po
świadcza, czy i jakie podatki nie są zapłacone.

Co do kaucji emigracyjnej w szczególności, 
mającej służyć ku zabezpieczeniu zapłaty podat
ków osobistych (§ 1 ustawy z 26 lipca 1918), to 
właściwość urzędów skarbowych podatków bez
pośrednich i opłat skarbowych tak do wymierze
nia, jak i ściągnięcia tej kaucji, opiera się na 
§ 49 p. a („wszelkie związane z tem czynności"), 
jak i p. b („nadzór nad podatkami bezpośrednie- 
mi"), oraz p. c („czuwanie nad przestrzeganiem 
ustaw o podatkach bezpośrednich"), o ile znowu 
w grę wchodzi podatek (względnie jego zabez
pieczenie), należący do właściwości rzeczonych 
urzędów. Pozatem jest rzeczą obojętną, dla ja
kiego celu odnośne poświadczenie wydano.

Nie można atoli przeoczyć, że skazanie oskar
żonego w myśl §§ 348, 349 uk. nastąpiło z tego 
powodu, iż oskarżony w odnośnych dokumentach 
publicznych zaświadczał badanie ze swej strony, 
że optanci zapłacili wszystkie podatki i daniny 
państwowe oraz komunalne. Ze względu atoli 
na „właściwość", o której mowa w § 348 uk., 
należy zakwestjonować pogląd, jakoby owa 
właściwość urzędów skarbowych podatków bez
pośrednich i opłat skarbowych dotyczyć mogła 
„'wszystkich" podatków i danin, a zwłaszcza ko
munalnych, skoro urzędy owe nie są wyłącznym 
organem administracji podatkowej, nawet w za
kresie podatków, opłat i danin państwowych. 
Takiej właściwości nie uzasadnia żadne posta
nowienie jedynie miarodajnego w tym względzie 
przepisu ustawy (lub rozporządzenia, albo zarzą
dzenia, wydanego w granicach ustawy), zaczem 
fałszywe zaświadczenia, wydawane przez oskar
żonego, mogłyby dać podstawę do zastosowania 
§§ 348, 349 uk, jedynie o tyle, o ile odnoszą się 
do podatków, danin i opłat, należących do za
kresu działania rzeczonych państwowych urzę
dów podatków bezpośrednich i opłat skarbo
wych. Pod względem ustaleń faktycznych wyrok 
nie wymaga uzupełnienia (ustalenie okoliczności 
zbędnych będzie nieszkodliwe w razie prawidło
wej kwalifikacji stanu faktycznego), zachodzi 
jedynie błąd co do kwalifikacji, dokumenty owe 
bowiem tylko ze względu na część swej treści 
mogą podpadać pod §§ 348, 349 uk. Nie potrzeba 
więc uchylać ustaleń faktycznych, lecz tylko wy
rok w odnośnej części w przedmiocie kwalifika
cji uchylić w tym celu, aby sąd wyrokujący przy 
ponownej kwalifikacji stanu faktycznego przyjął 
za podstawę tylko tę część ustalonych faktów.
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które odnoszą się do badania i zaświadczenia, 
iż emigranci zapłacili podatki, daniny, opłaty 
i zabezpieczenia, należące do zakresu działania 
państwowych urzędów skarbowych podatków 
bezpośrednich i opłat skarbowych (bez koniecz
ności zresztą szczegółowego ich określania); 
w ten sposób usunięte będzie skazanie za czyny, 
nie podpadające — ze względu na brak właści
wości — pod przepis § 348 uk. Zaskarżony wyrok 
polega więc w chwili obecnej na uchybieniu prze
ciw prawu materjalnemu (§ 376 upk,), skoro do
kumenty w całej ich treści zakwalifikowano 
w myśl § 348 uk., co powinno być usunięte, gdyż 
oskarżony musi być skazany ściśle w granicach 
rzeczonego przepisu, nawet wówczas, gdyby błąd 
dotychczasowy nie miał mieć wpływu na wymiar 
kary.

543.

1. A c z k o lw ie k  n ie  m o żn a  p r zy ją ć , ja k o b y  n ie-  
w sk a za n ie  szc zeg ó ło w ych  d a n ych , d o ty c zą c y c h  oso
by  św ia d k a , w y s ta rc za ło  za w sze  sam o p r z e z  się  
do o d rzu cen ia  o fia ro w a n eg o  dow odu , to  je d n a k  
p o m in ięc ie  ta k ieg o  d o w o d u  n ie  j e s t  u c h y b ie n ie m , 
g d y  obrońca  n ie  w s k a z u je , g d zie  św ia d k o w ie  k ie 
d y k o lw ie k , choćby ch w ilo w o  p rze b y w a li, a n i im io n  
o w ych  św ia d k ó w , a te m  sa m e m  n ie  d o sta rc za  ża d 
nego  oparcia  do badań  w  p rzed m io c ie  u sta len ia  
to żsa m o śc i i  m ie jsc a  p o b y tu  św ia d k ó w .

2. P r z e p is y  p ro ced u ra ln e  n a leżą  do d z ie d z in y  
p ra w a  p u b lic zn eg o , za czem  w o la  s tr o n  zasadn iczo  
n ie  w p ły w a  n a  ic h  za s to so w a n ie  lub n ieza sto so -  
w a n ie . U sta w a  c zy n i je d n a k  w  p ę ta n ych  w y p a d 
ka ch  za w is łe m  od tooli s tr o n  w y k o n a n ie  lub n ie 
w y k o n a n ie  c zyn n o śc i p ro ceso w e j, a w te d y  s tr o n y  
oioego p ra w a  w y r a ź n ie  lub m ilcząco  zrze c  się  m o 
gą. S tr o n a  m o że  zrze c  się  p ra w a  z ło żen ia  o św ia d 
czen ia  w  m y ś l  § 33 u p k . n a w e t  m ilcząco , w  szc ze 
gólności, g d y  n ie  zg ła sza  p ro te s tu , n ie  żąda  u c h w a 
ły  sądu , n ie  sp rze c iw ia  się  w y k o n a n iu  za rzą d ze 
n ia  i  n ie  s ta ra  się  w p łyn ą ć  n a  zm ia n ę  za rzą d zen ia  
lub u ch w a ły .

3. W  ra zie  u c h y le n ia  za ska rżo n eg o  w y r o k u  co 
do je d n e g o  p r ze s tę p s tw a , n a le ż y  u c h y lić  n ie  ty lk o  
k a rę  łączną , lecz ta k że  k a rę  p o szczeg ó ln ą  za  p r ze 
s tę p s tw o , k tó reg o  w y r o k  u c h y la ją c y  n ie  d o ty c zy , 
je ś l i  za chodzący  zb ieg  p r z e s tę p s tw  m ó g ł m ieć  
w p ły w  n a  w y m ia r  k a r y  za p r ze s tę p s tw o  o s ta tn io  
w y m ie n io n e .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 kw ietnia 1924, 
K. 84/24.

I Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów:
1) Odmawiając wezwania świadków odwodo

wych, na których powołali się oskarżeni Kr. i Kw., 
uchwałę wpadkową sąd wyrokujący uzasadnił tem, 
że obrona nie wskazała miejsca zamieszkania lub
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pobytu świadków, ani też nawet imion niektó
rych świadków, z czego pośrednio wynika, że 
sąd wyrokujący uważał ów dowód za nie
możliwy do przeprowadzenia, z powodu nie
możności zindywidualizowania osób wskazanych 
jako świadków, oraz ustalenia ich tożsamości 
i miejsca zamieszkania lub pobytu. Uchwała od
mowna jest tedy uzasadniona (§ 34 upk.), zwłasz
cza, że wniosek pochodził od obrońcy (adwokata), 
który ani przed uchwałą odmowną, ani po jej ogło
szeniu nie przedstawił żadnych okoliczności fak
tycznych, któreby pozwalały przyjąć, iż zachodzi 
ewentualna możliwość ustalenia drogą dochodzeń 
lub wywiadów tożsamości świadków, oraz ich miej
sca zamieszkania lub pobytu. Aczkolwiek więc nie 
można przyjąć, jakoby niewskazanie szczegóło
wych danych, dotyczących osoby świadka, wy
starczało zawsze samo przez się do odrzucenia 
ofiarowanego dowodu, niemniej jednak brak w ni
niejszym wypadku podstawy do stwierdzenia u- 
chybienia, skoro obrońca nie wskazał, gdzie np. 
świadkowie owi kiedykolwiek, choćby chwilowo, 
przebywali, co mogłoby stać się punktem oparcia 
do badań w przedmiocie ustalenia tożsamości 
i miejsca pobytu świadków. Jeśliby więc nawet 
uzasadnienie uchwały odmownej w innych czę
ściach wywołać mogło uzasadnione wątpliwości, 
motyw powyżej wskazany nie pozwala uznać, by 
zachodziła obraza prawa procesowego w rozumie
niu § 376 upk.

2) Skarga rewizyjna nie zawiera zarzutu, że 
oskarżonego Kw. usunięto z sali rozpraw bez u- 
chwały sądowej (§ 246 upk.), wytyka jedynie brak 
uzasadnienia, oraz pominięcie uprzedniego wysłu
chania stron. Co do uzasadnienia, to w protokóle 
rozprawy mieści się wyraźna wzmianka, że „wypro
wadzono oskarżonego Kw., by przesłuchać Kur., 
która mogłaby się wahać zeznać prawdę w jego 
obecności", zaczem, gdyby nawet zachodziły wa
runki § 34 upk., zarzut braku uzasadnienia byłby 
nieuzasadniony.

Odnośnie do zarzutu niewysłuchania stron, nie 
wdając się w rozstrzygnięcie pytania, co należy 
rozumieć przez „rozstrzygnięcie sądu" w rozumie
niu § 33 upk., w szczególności, czy zarządzenia, 
dotyczące kierownictwa procesu pod to pojęcie 
podpadają, oraz czy na ewentualnem uchybieniu 
wyrok polega (§ 376 upk.), stwierdzić należy, że 
przepis rzeczonego § 33 upk. daje stronom prawo 
oświadczenia się, a na sąd wkłada obowiązek uży
czenia im sposobności do oświadczenia się przed 
wydaniem rozstrzygnięcia. Jakkolwiek przepisy 
proceduralne należą do dziedziny prawa publicz
nego, zaczem wola stron zasadniczo nie może 
wpływać na ich zastosowanie lub niezastosowa
nie, to jednak rzeczą jest niewątpliwą, że wy
konanie lub zaniechanie niektórych czynności 
procesowych zależy wyłącznie od woli stron. Do 
tego rodzaju działań należy złożenie przez stro
ny przewidzianych w § 33 upk. oświadczeń, bę

dących ich prawem, z którego korzystać mogą, 
lecz nie muszą, którego więc zrzec się mogą wy
raźnie lub milcząco. Takie zaś milczące zrzecze
nie się przyjąć należy wówczas, gdy strona 
(zwłaszcza broniona przez ukwalifikowanego 
obrońcę), w przypadkach, w których prawa swe
go zrzec się może, jak w wypadku niniejszym, 
nie zgłasza protestu, nie żąda uchwały sądu, nie 
sprzeciwia się wykonaniu zarządzenia i nie żąda 
głosu celem złożenia oświadczenia, mogącego 
wpłynąć na zmianę zarządzenia łub uchwały (por. 
również np. Lowego-Rosenberga kom. 1922 uw. 1 
do § 246 upk. i powołane tam orzecznictwo).

3) W tym stanie rzeczy wyrok w części skazu
jącej za kradzież (u Sk.) należy utrzymać w mocy, 
natomiast w części skazującej za paserstwo... bez 
potrzeby rozpoznawania dotyczących jej dalszych 
zarzutów rewizyjnych, uchylić...

Mając na względzie § 376 upk., oraz możliwość, 
że zachodzący u oskarżonych Kw. i B. Wł. zbieg 
przestępstw mógł mieć wpływ na wymiar kary po
szczególnej także za kradzież u S., należało co do 
tych dwu oskarżonych wyrok uchylić nie tylko co 
do kary łącznej, lecz także co do wszystkich kar 
poszczególnych, nie wyłączając wspomnianej k ra
dzieży (por. anal. orzecz. sądu Rz. t. 25 str. 297).

4) Wobec tego sąd wyrokujący poczynić bę
dzie musiał nowe ustalenia co do paserstwa, co do 
kradzieży zaś, opierając się na dotychczasowych 
ustaleniach, orzeknie ponownie karę poszczegól
ną, oraz określi ewentualną karę łączną...

544.

1. S ą d  n a jw y ż s z y  iv W a rsza w ie  p r z e ją ł up ra io -  
n ien ia  lip sk ieg o  są d u  R z e s z y  ty lk o  w  za k re s ie  in 
s ta n c ji  r e w iz y jn e j  i za ża le n io w e j, a n ie  w  z a k re 
sie  są d u  I  in s ta n c ji .

2. Do ro zp o zn a w a n ia  w  I  in s ta n c ji  sp ra w  
o zb ro d n ie  z  §§ 1 i  3 u s ta w y  z  3 c zerw ca  191J  
p rze c iw  zd ra d z ie  ta je m n ic  iv o jsk o w y c h  (d zu . R z . 
s tr . 195) w ła śc iw e  są iz b y  ka rn e .

3. P rze p is  § 92/1  u k ., o ile d o ty c zy  zd ra d y  
ta je m n ic  w o js k o w y c h , n ie  o bo io iązu je  w obec p r ze 
p isó w  szc ze g ó ln y c h  rze c zo n e j u s ta w y  z  3 c ze rw 
ca 191 J .

4. N ie  m o że  za ch o d zić  zb ieg  id e a ln y  ( $ 7 3  u k .)  
§ 92/1  u k . z  $ 1 u s ta w y  z 3 czem oca 191J .

W yrok izby piątej sadu najwyższego z 30 kw ietn ia 1924, 
K. 95/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
1) Gdyby wywody skargi rewizyjnej tak nale

żało rozumieć, że podawana jest w wątpliwość 
podsądność sądom polskim spraw o przestępstwa 
z ustawy z 3 czerwca 1914 (dzu. Rz. str. 195), ze 
względu na przepis § 18 tej ustawy, to zarzut ten



byłby tak bezzasadny, ze względu na suweren
ność Rzeczypospolitej, iż nasuwałoby się wprost 
pytanie, czy poważnie może być traktowany, 
względnie, czy obrońca wyraził należycie myśl, 
którą wyrazić zamierzał.

Zachodzić tedy może tylko pytanie, który z są
dów polskich wszedł w miejsce sądu Rzeszy, po
wołanego w myśl § 18 rzeczonej ustawy z 3 czerw
ca 1914 do rozpatrywania danych spraw w cha
rakterze sądu pierwszej instancji, w szczególności, 
czy w danym wypadku sąd najwyższy w W arsza
wie nie jest sądem powołanym do rozpoznania 
sprawy w pierwszej instancji. Odpowiedź na to 
pytanie wypaść musi w sensie ujemnym z tego 
powodu, że tak art. 36/2 1. 2 ustawy konstytucyjnej 
z 15 lipca 1920, zawierającej statut organiczny 
Województwa Śląskiego (dzu. poz. 497), jak i § 136 
ustawy o ustr. sąd. w brzmieniu, nadanem mu 
rozporządzeniem ministra sprawiedliwości z 16 
czerwca 1922 (dzu, poz, 390), przeniosły na sąd 
najwyższy w Warszawie uprawnienia lipskiego 
sądu Rzeszy tylko w zakresie instancji rewizyj- 
nej i zażaleniowej (o ile nie wchodzi w grę wła
ściwość sądu apelacyjnego); nie przeniesiono na
tomiast na rzeczony sąd najwyższy uprawnień 
sądu lipskiego jako sądu pierwszej instancji i w tym 
przedmiocie ustawodawstwo polskie nie zawiera 
żadnego wyraźnego przepisu. Brak tego jednak 
bynajmniej nie wzbudza wątpliwości co do podsąd- 
ności spraw o zbrodnię z § 1 oraz 3 ustawy z 3 
czerwca 1914 sądom polskim, ani nie nastręcza 
trudności w określeniu właściwego sądu polskiego. 
Jeśli bowiem ustawodawca polski uznał, że żadne
go we wspomnianym przedmiocie przepisu wydać 
nie należy, to tem samem postanowił, że stosują się 
zasady ogólne, w niniejszym wypadku § 73 usta
wy o ustr. sąd., (w brzmieniu nadanem mu rozporz. 
ministra sprawiedl. z 16 czerwca 1922 dzu. poz. 
390), zaczem do rozpoznania rzeczonych spraw 
w pierwszej instancji powołane są izby karne są
dów okręgowych, w danym wypadku izba karna 
sądu okręgowego w Katowicach.

2) Aczkolwiek wszystkie zarzuty skargi rewi
zyjnej są bezzasadne, to jednak skoro w myśl usta
lonej wykładni §§ 384/,, 393/2 upk. zarzut obrazy 
prawa materjalnego zobowiązuje sąd rewizyjny do 
zbadania wyroku co do jego zgodności z prawem 
materjalnem także w punktach wyraźnie nie wy
tkniętych, przeoczyć nie można, że sąd wyrokują
cy czyn oskarżonego mylnie pod względem praw
nym ocenił.

Przepis § 92/x uk., o ile dotyczy zdrady tajem
nic wojskowych, stał się bezprzedmiotowym i prze
stał w tym zakresie obowiązywać z chwilą wyda
nia ustawy szczególnej z 3 czerwca 1914 przeciw 
zdradzie tajemnic wojskowych (dzu. Rz. str. 195). 
(por, orzecz. s. n. z 18 kwietnia 1923 K. 34/23 
a contrario, oraz np. Olshausena kom. 1916 str. 
396 lub Ebermayera kom. 1920 str. 269).

Nie może zatem w niniejszym wypadku zacho
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dzić zbieg idealny (§ 73 uk.) § 92/, uk. z § 1 usta
wy z 3 czerwca 1914, zaczem kwalifikacja czynu, 
tak jak ona przedstawia się w zaskarżonym wyro
ku, nie odpowiada przepisom ustawy, albowiem 
czyn oskarżony podpada jedynie pod przepis § 1 
rzeczonej ustawy z 3 czerwca 1914...
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Z  p r ze p isu  § 24412 u p k . w  n o w e m  b rzm ie n iu  
n ie  ic y n ik a , by  sąd  w  p r z y p a d k a c h  o zb ro d n ie  
z  § 243  u k . dow o ln ie  m ó g ł odrzu ca ć  za sa d n e  w n io 
s k i  dow odow e.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 23 lipca 1921, 
K. 101/21.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów:

Zasadą postępowania jest, że dowody na 
okoliczności stanowcze oskarżenia i obrony winny 
być dopuszczalne, gdyż postępowanie karne zmie
rza do wykrycia prawdy materjalnej, co tylko przez 
przeprowadzenie dowodów, będących do dyspozy
cji osiągnąć się da. W tym duchu postanawia też 
§ 243/, upk., że potrzeba na to uchwały sądu, 
jeżeli ma się odmówić wnioskowi dowodowemu, 
§ 34 zaś przepisuje, że uchwały odmowne muszą 
być umotywowane, co ma na celu umożliwienie 
instancji wyższej zbadania zasadności odmowy. 
Jeżeli odmówiono wnioskowi dowodowemu 
z uszczerbkiem dla zasady przewodniej procesu 
badania prawdy materjalnej, stanowi to narusze
nie zasad postępowania i przyczynę rewizji w myśl 
§ 376 (§§ 384/2, 292/,) upk.

Nie stoi temu na przeszkodzie przepis § 244/, 
upk. w brzmieniu zmienionem art. 15 rozp. o or
ganizacji sądownictwa karnego w b. dzielnicy pru
skiej z 15 grudnia 1919 r. tyg. urzęd. nr 180. Prze
pis ten ma bowiem tylko takie znaczenie, że przy 
rozprawach o zbrodnie z § 243 uk. sąd nie jest 
zniewolony przeprowadzić m. in. dowód za 
wszystkich świadków do rozprawy bezpośrednio 
wezwanych, lecz określa on w tym względzie swo
bodnie rozmiary postępowania dowodowego, nie 
będąc skrępowany wnioskami i poprzedniemi 
uchwałami. Różnica w porównaniu z rozprawami
0 inne zbrodnie § 244/2 w nowem brzmieniu nie 
objęte, polega tylko na tem, że w innych przypad
kach świadkowie, których do rozprawy wezwano
1 którzy się stawili, muszą być wszyscy bez wyjątku 
słuchani, chyba, żeby co do poszczególnych świad
ków prokurator i oskarżony zgodzili się na ich po
minięcie. Nie znaczy to zaś, by sąd w przypadkach 
o zbrodnie z § 243 uk. dowolnie mógł odrzucić za
sadne wnioski dowodowe.

W danym wypadku zaofiarowano w akcie 
oskarżenia dowód ze świadka M. P., która w docho
dzeniach policyjnych rozpoznała oskarżonego, jako 
jednego z domniemanych sprawców kradzieży. W e
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zwania do rozprawy głównej nie można było 
świadkom doręczyć pod dotychczasowym adresem 
w B., ponieważ świadek ten tymczasem przeniósł 
się do R., gdzie mieszka obecnie u matki, Rynek 
14 (k. 22/2). Wnioskowi prokuratora o przesłucha
niu tego świadka (więc odroczenie w tym celu roz
prawy) odmówiono bez słusznej podstawy, przy
czem wbrew przepisom § 273/i upk. motywów 
odmownej uchwały w protokóle rozprawy nie uwi
doczniono. Nie mając świadka przed sobą i nie 
przesłuchawszy go, nie mógł sąd orzekający tego 
przesądzać, czy zeznaniom jego w przedmiocie roz
poznania oskarżonego na miejscu czynu będzie 
mógł przypisać i jakie znaczenie. Świadek byłby 
dopiero musiał wyjaśnić bliższe okoliczności, z któ- 
rychby się okazało, czy i o ile na jego spostrzeże
niu polegać można. Gdy świadek nie był słuchany 
w sądzie na postępowaniu wstępnem, tak, że o od
czytaniu jego poprzednich zeznań w myśl § 250 upk. 
nie mogło być mowy, odmowne załatwienie doty
czącego wniosku dowodowego równa się w istocie 
pozbawieniu oskarżenia głównego środka dowo
dzenia. W tych okolicznościach twierdzenie moty
wów wyroku, że nie było na kradzież przez oskar
żonego popełnioną żadnych dowodów (§ 266/., 
upk.), nie jest też zgodne z aktami i nie może uza
sadnić orzeczenia uwalniającego...

546.

P o m y łk a  w  a kc ie  o ska rżen ia , za sz ła  w  o znacze
n iu  c zy n u  k a ryg o d n eg o , ja k o  w y s tę p k u  za m ia s t  
ja k o  zb ro d n i, n ie  p rze są d za  w ła śc iw o śc i in s ta n c ji  
r e w iz y jn e j .

Orzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 26 listopada 
1921, K. 198/21.

Z powodów:
Badając w myśl § 6 upk. swoją właściwość rze

czową, sąd najwyższy w myśl § 136h I, 2 ust. 
o ustr. sąd. i art. 17/t ustawy z 1 sierpnia 1919 r. 
dzpr. poz. 385, orzekł, iż w danym wypadku jest 
właściwym sądem rewizyjnym, gdyż ustawa z dnia 
9 lipca 1920 r. o przekazaniu sądom apelacyjnym 
w b. dzielnicy pruskiej funkcji instancji rewizyjnej 
w sprawach o występki (dzu. poz. 370), stanowiąc 
w art. 1, że ,,w sprawach o przestępstwa, których 
akt oskarżenia nie kwalifikuje jako zbrodnie, re
wizje od wyroków sądów okręgowych, jako sądów 
pierwszej instancji, rozpoznają sądy apelacyjne, 
miała — rzecz jasna — na myśli zgodne z przepi
sami ustaw oznaczenie czynu odpowiadające jego 
kwalifikacji, z wykluczeniem pomyłki, jaka w ni
niejszej sprawie zaszła w akcie oskarżenia, ozna
czającym czyn z art. 25/j ustawy z 2 lipca 1920 
dzu. poz. 449 wbrew wyraźnemu postanowieniu 
ustawy, jako występek, miast jako zbrodnię...

547.

N ie w y w ie d z io n ą  p rze z  sa m ą ż  o ska rżo n ą  s k a r 
gę r e w iz y jn ą  n a le ży  o d rzuc ić , bez u s zc ze rb k u  dla  
s k a r g i  r e w iz y jn e j , w n ie s io n e j p r ze z  j e j  m ęża  
w  m y ś l  § 340 u p k .

O rzeczenie izby p iątej sądu najwyższego z 15 lutego 1922, 
K. 21/22.

Skargę rewizyjną oskarżonej M. S. odrzucono 
z mocy § 389 upk. z powodu niezłożenia przez nią 
w czasokresie właściwym wniosków rewizyjnych 
i ich uzasadnienia

z tem nadmienieniem, że na skargę rewizyjną 
jej męża F. S..., wniesioną samodzielnie na zasa
dzie § 340 upk., wyznaczony zostanie termin do 
rozprawy głównej przed instancją rewizyjną.

548.

R e w iz ja , w n ie s io n a  i u za sa d n io n a  w  ję z y k u  n ie 
m ie c k im , bez d o łączen ia  tłu m a c ze n ia  na  j ę z y k  po l
sk i, j e s t  n ie d o p u szc za ln a '') .

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 15 lutego 1922, 
K. 166/21.

Z powodów: v
Przeciw wyrokowi... oskarżony wniósł w usta

wowym czasokresie rewizję wraz z uzasadnie
niem. Obydwa pisma ułożone są w języku niemiec
kim, a tłumaczenia na język polski sądowi nie 
przedłożono mimo odnośnego wezwania, doręczo
nego tak oskarżonemu osobiście, jak i obrońcy je
go, adwokatowi W. m. L.

Według art. 4 rozp. min. b. dz. pr. z dnia 15 
maja 1920 r. dz. urzędu nr 23 poz. 208 do pism, 
dotyczących postępowania rewizyjnego przed są
dem najwyższym, o ile ułożone są w języku nie
mieckim, musi być zawsze dołączony przekład 
polski, sporządzony przez zaprzysiężonego tłuma
cza. Do przepisu tego oskarżony mimo wezwania 
się nie zastosował i polskiego tłumaczenia ujętych 
w języku niemieckim pism rewizyjnych sądowi 
najwyższemu nie wręczył. Wobec niezachowania 
przepisów o wnoszeniu rewizji oskarżony musi 
przyjąć skutki, przewidziane w § 389 upk. na wy
padek nieprawidłowo wniesionej rewizji...

i ) W edle uchw ały  ogólnego zgrom adzenia sądu naj
wyższego z 17 grudnia 1921, K. 18/21, pod przepis o obo
wiązkowym przek ładzie  na język polski podpada tylko 
pismo z uzasadnieniem  rew izji, jako dotyczące p a r  e x c e l -  

l e n c e  postępow ania rewizyjnego przed samymże sądem  naj
wyższym. O ty le  uzasadnienie powyższego orzeczenia nie 
jest ścisłe.
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U sta len ia  w y r o k u  ka rn eg o  sk a zu ją c e g o  m ogą  
się  o p ierać  n a  ze zn a n ia ch  luspóło sk a rżo n y c h .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 5 kw ietn ia 1922, 
K. 62/22.

Z powodów:
Oskarżony żali się... na to, że ustalenia pole

gają na błędach, ale zarzuty jego są bezpodstaw
ne. §§ 260, 263 upk. pozostawiają bowiem zupełną 
swobodę w tym kierunku, z czego zaczerpnąć chce 
przekonanie swoje o stanie faktycznym, byleby to 
przekonanie opierało się na wynikach całokształ
tu rozprawy, Do rozprawy zaś należą nietylko ze
znania świadka, ale i zeznania współoskarżonych. 
Skoro przeto sąd orzekający uwierzył obwinie- 
niom oskarżonego ze strony współoskarżonych K. 
i S. i oparł na nich swój wyrok, to skorzystał tylko 
z przysługującego mu w tym względzie prawa, 
a więc nie naruszył ustawy...

K 549 A 550
549.

550.

1. W  p r z y p a d k u  w y m ia r u  p o d a tk u  dochodow e
go w  zaoczności, k o m is ja  o d w o ła w cza  n ie  j e s t  obo
w ią za n a  do ro zp a try io a n ia  k o n k r e tn y c h  za r zu tó w  
odw ołan ia , sk ie ro w a n y c h  li ty lk o  p rze c iw k o  f a k 
ty c z n y m  u s ta le n io m  k o m is j i  s z a c u n k o w e j, a n i te ż  
do p rze p ro w a d ze n ia  do w o d ó w  w  z w ią z k u  z  te m i  
z a r z u ta m i o fia ro w a n y c h .

2. W  p r z y p a d k u  zaoczn o śc i w y m ia r u  p o d a tk u  
dochodow ego n ie  m o g ą  być p rze d  n a jw y ż s z y m  t r y 
bu n a łem  a d m in is tr a c y jn y m  ze s k u tk ie m  z a s k a r 
żone p ra w id ło w e  u s ta le n ia  fa k ty c z n y c h  p o d s ta w  
w y m ia ru .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 4 kw ie
tnia 1922, 1. rej. 1481/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla za
skarżone orzeczenie, o ile chodzi o wysokość po
datku, pozatem zaś oddala skargę jako nieuzasad
nioną. Zarazem zarządza zwrot złożonej kaucji 
w kwocie 160.000 marek.

Z powodów:
Ickowi Majerowi R., zamieszkałemu w W ar

szawie ul. Wązka nr 9, wymierzyła komisja sza
cunkowa dla II okręgu m. Warszawy na rok po
datkowy 1923 od dochodu z przedsiębiorstw, usta
lonego na 150 mil. marek, podatek dochodowy 
w kwocie 49 i pół miljona marek.

Dnia 23 marca 1923 wniósł R. za pośrednic
twem urzędu skarbowego podatków i opłat skar
bowych I dla m. Warszawy odwołanie do komisji 
odwoławczej, przeciwko wymiarowi podatku do
chodowego na rok 1922.

W skutek tego odwołania przesłuchano dnia 26 
maja 1923 w charakterze znawców Michała 
R. i Stanisława S., którzy, zapoznawszy się

z dołączonym do odwołania wyciągiem z rachun
ku strat i zysków, określili obrót firmy za 1921 r. 
w przybliżeniu conajmniej na dwukrotną wartość 
towarów pozostałych z dniem 31 grudnia 1921 r., 
a wyrażającą się bilansowo w sumie 561.768.741, 
czyli w zaokrągleniu na 1 miljard marek, przyjmu
jąc zysk brutto w wysokości 7 i pół procent, a przy
tem nie brali pod uwagę ewent. zysku z powodu 
różnicy na kursie waluty.

Komisja odwoławcza orzeczeniem z 12-go 
czerwca 1923, uwzględniając stosunki dochodo
we podatnika, oszacowała jego dochód na rok 
1922 z przedsiębiorstwa handlowego na 100 mil. 
marek i obniżyła podatek dochodowy do kwoty 
35 mil. marek.

Przeciw temu orzeczeniu skierował Icek R. 
skargę do najwyższego trybunału administracyj
nego, zarzucając, że 1) w odwołaniu swem udo
wodnił, iż jedynem jego źródłem dochodu w 1921 r. 
było przedsiębiorstwo prowadzone pod firmą ,,dom 
handlowy Rechtschafen", które w 1921 r. przy
niosło stratę w kwocie mk. 2.193.029,

2) do podatku przemysłowego na 1922 okre
ślono obrót na marek 84 milj., a zysk na mk. 8,4 
milj.

3) mimo zaoczności wymiaru podatku docho
dowego z powodu niezłożenia zeznania władze 
wymiarowe były obowiązane, podniesiony w od
wołaniu zarzut rażącej rozbieżności w ustaleniu 
jednego i tego samego dochodu przez komisję 
miejscową z jednej strony, a komisję szacunkową 
z drugiej strony poddać dokładnemu badaniu 
lub przeciwstawić jakiekolwiek dane obalające te 
zarzuty, podczas gdy komisja szacunkowa oparła 
się jedynie na dość oryginalnem orzeczeniu 
znawców, stwierdzającem, że aczkolwiek nie zna
ją obrotu przedsiębiorstwa, to jednak sądząc z po
zostałości towarów, wykazanych w zamknięciu 
rachunkowem, przypuszczają, że obrót przedsię
biorstwa mógł wynosić 1 miljard marek, a dochód 
brutto 75 mil. marek,

4) komisja szacunkowa w myśl § 125 rozpo
rządzenia wykonawczego także odnośnie płatni
ków, którzy zeznań nie złożyli, winna dbać o to, 
aby opodatkowany dochód odpowiadał stosunkom 
rzeczywistym, że przewodniczący komisji szacun
kowej na zasadzie § 137 rozporządzenia wyko
nawczego winien sprawdzać konkretne zarzuty 
odwołania i przedstawione dowody, a w razie po
trzeby przeprowadzać uzupełniające dochodzenia, 
zaś przewodniczący komisji odwoławczej według 
§ 139 pow. rozporządzenia przeprowadzić ma usta
wą dozwolone dowody, zmierzające do uzasadnie
nia lub odparcia zarzutów odwołania, o ile tego 
nie uskuteczni przewodniczący komisji szacun
kowej, które to przepisy w konkretnym wypadku 
pogwałcono,

5) Od dochodu w kwocie 100 mil. wynosi poda
tek tylko 32 milj. marek, podczas gdy zaczepionem 
orzeczeniem podatek ten obliczono na 36 mil.



Najwyższy trybunał administracyjny rozważa
jąc powyższą skargę, uwzględnił li tylko końcowy 
zarzut, dotyczący mylnego obliczenia podatku, zaś 
innych wywodów skargi nie mógł uznać za traf
ne, a to z następujących powodów:

R. w odwołaniu, wniesionem do urzędu skarbo
wego 23 marca 1923, przyznaje, że nie złożył 
zeznania dochodu do podatku dochodowego na 
1922 rok, zaczem właściwa komisja szacun
kowa po myśli ostatniego ustępu art. 50 ustawy 
z 16 lipca 1920 o państwowym podatku dochodo
wym i podatku majątkowym była obowiązaną do 
uskutecznienia wymiaru na podstawie materjału, 
jakim rozporządzała. W braku innych danych ko
misja przy ustaleniu wysokości dochodu może się 
posiłkować także tylko wiadomościami, jakie od
nośnie stosunków dochodowych płatnika, popa
dłego w zaoczność, posiadają poszczególni człon
kowie komisji. Powołany zaś w skardze ustęp 
przedostatni § 125 rozporządzenia wykonawcze
go do ustawy o państwowym podatku dochodo
wym z 14 maja 1921 bynajmniej nie nakłada na 
komisje szacunkowe jakiegokolwiek obowiązku 
zbierania materjałów celem wykazania, że ustalo
ny dochód odpowiada stosunkom rzeczywistym. 
Skarżący natomiast nie wykazał, aby komisja sza
cunkowa, szacując jego dochód do wymiaru po
datku dochodowego, nie dołożyła dbałości w kie
runku uzgodnienia szacunku z stosunkami skar
żącego o tyle, o ile jej te stosunki w braku zezna
nia były lub mogły być znane.

O ile chodzi o postępowanie odwoławcze, to 
według ust, 2 art. 68 ustawy, płatnicy korzystają 
wprawdzie z tych samych praw, jak w postępo
waniu wymiarowem, a wedle art. 70 ustawy prze
wodniczący komisji szacunkowej rozpatruje odwo
łanie, w razie potrzeby sprawdza konkretne za
rzuty i przedstawione dowody i przeprowadza 
uzupełniające dochodzenia, zaś wedle art. 73 usta
wy przy badaniu odwołań komisja odwoławcza 
i jej przewodniczący korzystają w celu dokładnego 
ustalenia dochodu z tych samych praw, jakie słu
żą komisji szacunkowej i jej przewodniczącemu.

Gdy jednak art. 60 ustawy prawo naprowadza
nia środków dowodowych ogranicza do tych tyl
ko płatników, którzy zeznanie złożyli, a zatem nie 
nakłada na władze wymiarowe obowiązku rozpa
trywania środków dowodowych, naprowadzonych 
przez płatników, którzy zeznania nie złożyli lub 
złożyli po terminie przepisanym, czyli popadli 
w zaoczność, przeto w przypadkach wymierzenia 
podatku dochodowego na zasadzie ustępu ostat
niego art. 50 ustawy, wszelkie ustalenia faktycz
ne, dokonane przez komisję szacunkową, nie mogą 
być w odwołaniu zaczepione ze skutkiem praw
nym, o ile zaoczność wymiaru była uzasadnioną. 
To też w takich przypadkach instancja odwoław
cza nie jest obowiązana do rozpoznawania zarzu
tów odwołania, dotyczących wysokości ustalone
go dochodu, ani też do przeprowadzania dowo
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dów, w tym kierunku w odwołaniu naprowadzo
nych, w szczególności zaś dowodów z ksiąg han
dlowych. Słusznie zatem odmawia rozporządze
nie wykonawcze do ustawy w § 135 w postępowa
niu odwoławczem praw z postępowania wymia
rowego tym płatnikom, którzy w postępowaniu 
wymiarowem wskutek niewniesienia zeznania lub 
spóźnienia terminu popadli w zaoczność. Tej zasa
dy bynajmniej nie łamią postanowienia ustępu 4 
§ 139 rozporządzenia wykonawczego, gdyż te po
stanowienia należy tłumaczyć w związku z do
piero co powołanemi postanowieniami z § 135, 
a zatem nie mogą mieć zastosowania, o ile chodzi 
o zarzuty przeciw wysokości dochodu ustalonego 
przy zastosowaniu ustępu ostatniego art. 50 usta
wy. Gdyby bowiem stanąć na stanowisku, że ko
misja odwoławcza winna merytorycznie rozpozna
wać wszelkie zarzuty odwołania bez względu na 
zaoczność wymiaru, to doprowadziłoby to wprost 
do uprzywilejowania płatników opieszałych, da
jąc im możność bez jakiegokolwiek ryzyka mate- 
rjalnego, wyczekiwania wyniku wymiaru zaoczne
go i na wypadek niekorzystnego wyniku, przerzu
cania postępowania dowodowego do postępowa
nia odwoławczego.

Gdy w konkretnym przypadku zaoczność wy
miaru była uzasadnioną, jak sam skarżący pośred
nio przyznaje w odwołaniu, należało temsamem 
uznać za zgodne z postanowieniami ustawy pomi
nięcie przez komisję odwoławczą konkretnych za
rzutów odwołania, skierowanych przeciw ustale
niom faktycznym komisji szacunkowej.

Ustalenia zaś organów wymiarowych usku
tecznione dla celów innych podatków, a w szcze
gólności dla celów podatku przemysłowego, nie 
wiążą w niczem organów wymiarowych do podat
ku dochodowego, a to dlatego, że chodzi tu nie- 
tylko o dwa różne podatki, różne tak pod wzglę
dem podmiotowym, jako też przedmiotowym, ale 
także różne organy wymiarowe, z których każdy 
w swoim zakresie wyposażony jest w zupełną au- 
tonomję, jak to wynika z art. 31 i następnych oraz 
art. 65 ustawy.

Najwyższy trybunał administracyjny z tych 
powodów nie mógł zarzutów wyszczególnionych 
pod 1 do 4 uznać za trafne, natomiast uznał za 
słuszny zarzut skargi, że od dochodu mk. 100 milj. 
podatek dochodowy wynosi wedle skali obowiązu
jącej (art. 6 ustawy z 4 kwietnia 1922 dzu. 
poz. 232), tylko 32 milj. marek. W konsekwencji te 
go należało orzeczenie komisji odwoławczej uchy
lić, o tyle, o ile przypadający podatek dochodowy 
obliczono na mk. 35 mil.

Orzeczenie o opłatach uzasadnione jest w po- 
stanowieniąch art. 3 ustawy z 22 września 1922 
dzu. poz. 800 o kosztach postępowania przed naj
wyższym trybunałem administracyjnym.
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C zas u r lo p u  bez u p o sa żen ia  n ie  m o że  być  fu n k -  
c jo n a r ju s z o m  p a ń ts w o w e m u  w lic zo n y  do p ięc io le
cia, w y m a g a n e g o  p rze p ise m  a r t. ) )  u s tę p  )  u s ta 
w y  e m e r y ta ln e j  z  1921 ro k u , d la  u za sa d n ie n ia  ro sz 
czen ia  o u p o sa żen ie  e m e r y ta ln e 1).

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 20 maja 
1924, 1. rej. 1410/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną i zarazem podwyższa 
opłatę zasadniczą o kwotę złotych 6, która znaj
duje pokrycie w złożonej kaucji.

Z powodów:
Maksymiljan B. wstąpił do służby sądowej pol

skiej dnia 1 września 1917 jako sędzia okręgowy. 
W skutek choroby otrzymał urlop od 1 czerwca 
do 1 października 1921, który mu następnie do 
31 grudnia 1921 przedłożono. Od 1 stycznia 1922 
pozostawał B. na urlopie bezpłatnym na własne 
żądanie, pierwotnie na 8 miesięcy mu udzielonym. 
Dnia 5 września 1922 weszło do prezesa sądu 
okręgowego w Warszawie podanie B. o przenie
sienie go na emeryturę, gdy jednak ministerstwo 
skarbu pismem z 6 grudnia 1922 1. 12354 (D.—Pr.) 
przyznaniu emerytury się sprzeciwiło, a od czasu 
rozpoczęcia choroby minął z górą rok, przeto mi
nisterstwo sprawiedliwości reskryptem z 16 lute
go 1923 N. O. P. 958/23 zwolniło B. ze służby, zaś 
reskryptem z 18 sierpnia 1923 L. O. P. 5935 od
mówiło mu emerytury.
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1) S tanow isko zajęte w powyższym w yroku nastręcza 
pow ażne w ątpliw ości praw ne. T rybunał opiera swoje mo
tyw y z jednej strony  na samem pojęciu służby, z którego 
jakoby w ynika, że polega ona na pełnieniu funkcji u rzę
dow ych, przyczem  czas niespraw ow ania tych funkcji może 
być tylko w drodze w yraźnie dopuszczonego w yjątku 
uw zględniony, z drugiej na analogicznem zastosow aniu 
przepisu art. 22 ustaw y o uposażeniu sędziów  z 13 lipca 
1920, poz. 436 dzu.

Rozumowaniu tem u i w jednym i w drugim kierunku 
zarzucić można brak  ścisłości.

U staw a em erytalna z 28 lipca 1921, poz. 466 dzu., 
wymaga w art. 3 ustęp  2-gi i w art. 44 ustęp  ostatni, w y
służenia co najm niej pięciu la t w służbie państw ow ej po l
skiej. Dla ocenienia spraw y decydującem  jest w ięc roz
strzygnięcie pytania, czy sędzia polski, korzystający z u rlo 
pu bez uposażenia, pozostaje w tym czasie nadal w służ
bie państw ow ej polskiej. Zdaje się, że tak , bo służba da
nego sędziego trw a od chwili przyjęcia go do tej służby, 
do chwili zw olnienia go z niej, a poszczególne okresy  z tej 
całej służby mogłyby być przy  zaliczaniu do em erytury 
w ytrącone ty lko w drodze w yjątku na zasadzie w yraź
nego przepisu ustaw y. W yrok tw ierdzi odw rotnie, że w e
dle samego pojęcia służby, zaliczony może być tylko czas 
faktycznego pełnienia funkcji urzędow ych, a w yjątki od tej 
zasady muszą być w ustaw ie w yraźnie przew idziane, ale 
poparcia tego tw ierdzenia nie można doszukać się w p rze
pisach ustaw ow ych, bo ani ustaw a em erytalna, ani ustaw a 
o uposażeniu sędziów, ani w reszcie tym czasow e przepisy 
służbow e, k tó re  stosują się w niniejszym w ypadku, nie 
zaw ierają postanow ień, że np. czas choroby, lub urlopu 
z uposażeniem  ma być do em erytury  policzony, a nikomu 
przecież na myśl nie przyjdzie policzalność tych okresów  
służby kw estjonow ać. Jeżeli zaś a r t  21 tym czasowych

W skardze, wniesionej przeciw tej decyzji do 
najwyższego trybunału administracyjnego, wycho
dzi skarżący z założenia, że służył w sądownic
twie polskiem od 1 września 1917 do dnia faktycz
nego zwolnienia, t. j. do 9 marca 1923, a zatem 
z górą lat 5, a powołując się na końcowy ustęp art. 
44 ustawy emerytalnej z 28 lipca 1921 poz. 466 
uważa, iż miał prawo do emerytury.

Ale właśnie założenie to, zgodnie z wywodami 
odpowiedzi ministerstwa sprawiedliwości, uważa 
najwyższy trybunał administracyjny za niezgodne 
z przepisami ustawy emerytalnej. Według zasady, 
wyrażonej w art. 3 tej ustawy, warunkiem uzyska
nia emerytury jest poza wypadkiem ostatniego 
ustępu tego artykułu okres służby państwowej 
najmniej pięcioletni. Że pojęcie służby nie jest 
identyczne z pozostawaniem tylko na etacie ja
kiegoś urzędu, wynika już z samego pojęcia służ
by, która w zasadzie polega na pełnieniu funkcji 
urzędowych. Wyjątki od tej zasady są dopuszczal
ne tylko tam, gdzie je ustawa wyraźnie przewidu
je, ale niema to właśnie miejsca w wypadku bez
płatnego urlopu, którego w myśl art. 22 ustawy 
o uposażeniu sędziów z 13 lipca 1920 poz. 436 nie 
liczy się do służby czynnej, a nawet nie uwzględ
nia się przy policzeniu dawniejszej służby. Zarzut 
skargi, jakoby powyższy przepis nie miał zastoso
wania przy wykładni ustawy emerytalnej, uważa 
najwyższy trybunał administracyjny za błędny, 
gdyż, jak emerytura opiera się na służbie pań
stwowej jako na podstawie, tak samo pojęcie tej 
służby w znaczeniu ustawy emerytalnej musi w za-
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przepisów  służbow ych z r. 1918 pow iada, że nieobecność, 
uspraw iedliw iona rzeczyw istą chorobą, lub w ażną p rze
szkodą, nie pociąga za sobą ujemnych skutków  służbo
wych, to nie rozróżnia on zupełnie m iędzy urlopem  z upo
sażeniem  a urlopem  bezpłatnym .

Przyjrzyjm y się jednak krytycznie i drugiemu m oty
wowi w yroku. O koliczność, że czas urlopu bezpłatnego 
nie ma być na zasadzie art. 22 ustaw y o uposażeniu sędziów 
wliczony przy obliczaniu czasu poprzedniej służby dla 
oznaczenia dodatków  starszeństw a, nie upraw nia jeszcze, 
w obec b raku  postanow ienia ustaw ow ego w tym w zglę
dzie, do stosow ania tego ograniczenia także przy liczeniu 
czasu służby państwow ej polskiej, potrzebnego dla uza
sadnienia roszczenia o em eryturę, gdyż w takim  razie sto- 
sow anoby w ykładnię rozszerzającą do przepisu w yjątko
wego. Najlepszym dowodem , że niepoliczalność pewnego 
czasu do wysługi la t lub dodatków  starszeństw a, nie po 
kryw a się z niepoliczalnością tegoż okresu przy  wymiarze 
em erytury, a tem bardziej dla uzasadnienia p raw a do em e
rytury , jest fakt, że ustaw a zna w ypadki, w k tórych p e 
w ien czas, nie liczący się do wysługi la t, zalicza się jed
nak  mimo tego do wymiaru em erytury. D otyczy to  np. 
urzędników  w stanie nieczynnym  (art. 55 ustaw y o pań 
stwowej służbie cywilnej).

B łąd jest nie w tem , że sięgnięto do ustaw y innej 
pokrew nej, bo to rzeczyw iście nie sprzeciw ia się w niczem 
zasadom  w ykładni, ale w tem , że w yjątkow e ograniczenie, 
zastosow ane w ustaw ie do ściśle określonego pojęcia po- 
liczalności poprzedniej służby przy  obliczeniu dodatku 
starszeństw a, rozszerzono na pojęcie policzalności dla uza
sadnienia roszczenia o em eryturę, co już w ykracza prze
ciw zasadom  wykładni.

,/. M.



sadzie opierać się na pojęciu służby w znaczeniu 
ustaw o służbie cywilnej i o uposażeniu. Sięganie 
zresztą do przepisów ustaw pokrewnych po wyja
śnienia, których brak w samej ustawie emerytal
nej, odpowiada najzupełniej zasadom wykładni, 
jest więc w danym wypadku nie tylko usprawie
dliwione, ale i konieczne. Skoro więc w myśl przy
toczonych przepisów czas spędzony na urlopie 
bezpłatnym nie może być zaliczony do służby 
czynnej i uwzględniony przy wymiarze emerytu
ry — zaś skarżący do dnia 1 stycznia 1922, kiedy 
urlop bezpłatny rozpoczął, nie wysłużył lat pięciu 
w polskiej służbie sądowej, przeto nie nabył praw 
do emerytury, a tem samem skarga jego przedsta
wia się jako nieuzasadniona.
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P r z y  p rze d s ię b io rs tw a c h  ru ro c ią g o w ych , tło 
czących  p ró cz ro p y , w y p r o d u k o w a n e j w e  w ła sn e j  
ko p a ln i, ró w n ie ż  obcą ropę, pod lega  d a n in ie  w  m y ś l  
a r t. 12 l. 5 u s t . z 1 6 / X I I  21 poz. 1 d z. u . r . 1922  
cała ilo ść  r o p y  p r ze tło c zo n e j w  m ia r o d a jn y m  dla  
o b o w ią zku  p o d a tko w eg o  czasie.

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 8 kw ie
tnia 1924, 1. rej. 218/22,

Najwyższy sąd administracyjny oddala skargę 
jako nieuzasadnioną.

Z powodów:
Skarżącej firmie wymierzyła izba skarbowa we 

Lwowie decyzją z 6 maja 1922 1. 46431 z urzędu 
daninę od rurociągu Urycz.-Schodnica-Drohobycz 
w kw. 295.170 mk., ustalając ilość przetłoczonej 
ropy na 590.3400 cystern i motywując wymiar 
z urzędu tem, że firma nie przedłożyła obliczenia 
daniny, przepisanego w art. 19 i 25 ustawy z 16 
grudnia 1921 r., poz, 1 dz. ust. z r. 1922. Równo
cześnie odmówiono firmie prawa odwołania się 
przeciw tej decyzji w toku instancji.

Przeciw tej decyzji wniosła firma przedstawie
nie, względnie rekurs, którego jednak izba skarbo
wa, wedle treści decyzji z 3 czerwca 1922 r., L. 
68162 nie wzięła pod rozwagę w myśl postanowień 
§ 37 rozporządzenia wykonawczego do powołanej 
wyżej ustawy z 31 grudnia 1921 r. poz. 4 dz. ust. 
z roku 1922, jako niedopuszczalnego.

Obie powyższe decyzje izby skarbowej zaskar
żyła firma do sądu najwyższego, wnosząc o ich 
uchylenie z powodu niezgodności z ustawą, wzglę
dnie z powodu wadliwości postępowania, a to 
z uwagi na uskutecznienie obliczenia daniny od 
pełnej przetłoczonej rurociągiem firmy ropy, bez 
odróżnienia, czy ona była własną czy obcą, tu
dzież z powodu mylnego zastosowania art. 19 i 25 
ustawy.

Najwyższy trybunał administracyjny, który 
przejął sprawę z sądu najwyższego na zasadzie

art. 36 ustawy o najwyższym trybunale administra
cyjnym z 3 sierpnia 1922 r., poz. 600 dzu. rozwa
żył, co następuje:

Wedle art. 2.VII, powołanej wyżej ustawy o da
ninie, podlegają daninie „osoby fizyczne i prawne, 
prowadzące kopalnie ropy, rafinerje i fabryki ole
jów mineralnych, fabryki gazoliny, tudzież przed
siębiorstwa tłoczenia i magazynowania ropy". Art. 
12 ustawy stanowi, że daninę od powyższych osób 
oblicza się przy kopalniach, produkujących wedle 
ilości produktu, przy szybach będących dopiero 
w wierceniu wedle rygów, a więc wedle przypusz
czalnej zdolności produkcyjnej przyszłej kopalni, 
przy rafinerach i fabrykach wedle ilości przero
bionych surowców lub półfabrykatów własnych 
lub obcych, wreszcie od przedsiębiorstw magazy
nowania i tłoczenia od ilości przetłoczonej ropy.

Z powyższych postanowień wynika, że ta sama 
osoba może podlegać daninie z różnych tytułów, 
zależnie od rodzaju i ilości prowadzonych przed
siębiorstw wyżej wyszczególnionych kategorji, je
śli tylko są one przedsiębiorstwami, choćby na
wet wzajemnie uzależnionemi, lecz istniejącemi 
samoistnie obok siebie. Samodzielny obowiązek 
podatkowy ustaje zaś dopiero wtedy, gdy chodzi 
jedynie o poszczególne działy tego samego przed
siębiorstwa, związane istotnie ze sobą, i z prze
znaczenia i ze sposobu prowadzenia stanowiące 
tylko część większej całości, której samoistne 
istnienie w danych warunkach byłoby pozbawione 
racji bytu. Skoro bowiem wysokość daniny nie za
leży od majątku danej osoby fizycznej lub praw
nej, lecz od wyników produkcji względnie od przy
puszczalnej zdolności produkcyjnej (rygi w wier
ceniu), to sprzeciwiałaby się zasadzie równomier
nego opodatkowania wykładnia, że należące do 
danej osoby przedsiębiorstwa nie podlegają opodat
kowaniu tylko dlatego, gdyż stanowią wzajemne 
uzupełnienie i przerabiają lub przetłaczają własny 
produkt, który już w innem przedsiębiorstwie tej 
samej osoby uległ opodatkowaniu. Prowadziłoby 
to bowiem do konsekwencji, że osoby, rozporzą
dzające urządzeniami, które umożliwiają prowa
dzenie pracy nad produktem w kilku fazach, opła
całyby taką samą daninę, jak osoby, które w bra
ku takich urządzeń muszą poprzestać na jednej 
fazie, a więc pracują w znacznie gorszych warun
kach.

Sk .rżąca firma domaga się zniżenia daniny od 
swego rurociągu, podnosząc, że rurociąg jest inte
gralną częścią kopalni, a nie odrębnem przedsię
biorstwem, gdyż skarżąca przetłoczyła nim prze
ważnie własną ropę, a obcą ropę w ilości około 
%  części ogólnej ilości tylko z grzeczności przy
jęła do przetłoczenia, że zatem od przetłoczonej 
własnej ropy nie należy się danina.

Poglądu tego nie mógł najwyższy trybunał ad
ministracyjny uznać za trafny.

Sama bowiem skarżąca podaje, że rurociągiem, 
o który chodzi, tłoczono nietylko własny produkt,
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lecz i obcy, z czego wynika, że nie jest on częścią 
składową przedsiębiorstwa kopalnianego, lecz 
służy również dla celów, nie mających z tą ko
palnią nic wspólnego, przyczem pobudki, dla któ
rych się to dzieje, są oczywiście z punktu widze
nia ustawy obojętne.

Wobec tego musi on być w myśl wypowiedzia
nych wyżej zasad uważany za samoistne przed
siębiorstwo i podlega jako takie daninie samo
dzielnie. Skoro jednak tak jest, to za podstawę 
obliczenia daniny należy przyjąć całą ilość prze- 
tłoczonej nim ropy, gdyż art. 12 1. 5 nie stanowi, 
by daninę od tego rodzaju przedsiębiorstwa na
leżało obliczać jedynie od ilości przetłoczonej 
obcej ropy, względnie by przetłoczone ilości 
własnej ropy miały być z podstaw wymiaru da
niny wyłączone.

Wobec powyższego upada dalszy zarzut, do
patrujący się braków postępowania w tem, że 
pozwana władza nie ustaliła ilości przetłoczonej 
ropy własnej a obcej i że nie przeprowadziła do
chodzeń co do kwalifikacji prawnej rurociągu.

Wreszcie zarzut, co do bezzasadnego zasto
sowania art. 19 i 25 ustawy nie jest również traf
ny. Wprawdzie skarżąca wniosła na poczet da
niny od rurociągu kwotę, odpowiadającą ilości 
przetłoczonej obcej ropy, lecz nastąpiło to do
piero 3 kwietnia 1922, a dotyczące obliczenie 
wpłynęło do Izby Skarbowej dopiero 4 kwietnia 
1922, a więc po terminie, wskazanym w ait. 19 
ustawy, który upłynął 4 lutego 1922. Myli się 
zaś skarżąca, twierdząc, że art. 19, a w szczegól
ności obowiązek przedłożenia obliczenia daniny 
pod rygorem wymiaru z urzędu, nie dotyczy osób, 
wymienionych w art. 2. VII ustawy.

Co do tych osób bowiem stanowi art. 25 usta
wy, że winny płacić daninę ,,w trybie i w termi
nach, określonych w art. 19 i 20 ustawy", a za
te m — jak to wynika z całej konstrukcji ustawy — 
przepisuje dla tych osób taki sam tryb postępo
wania przy spełnieniu obowiązku podatkowego, 
jaki art. 19 ustala dla osób, wymienionych w art.
2. II ustawy i takie same do nich poleca stosować 
rygory w razie niezastosowania się do tych prze
pisów. Do rygorów tych należy właśnie wymiar 
z urzędu, a w konsekwencji tego wykluczenie 
możności wniesienia środka prawnego do Ii-ej 
instancji przeciw uskutecznionemu z urzędu wy
miarowi, Zresztą powołanie w art. 25 obok arty
kułu 19 także i art. 20 wskazuje na to, że art. 25 
musiał mieć na myśli obowiązek składania obli
czeń przez osoby kategorji VII art. 2, gdyż art. 20 
zawiera wyłącznie normy, dotyczące postępowa
nia w wypadkach wniesienia obliczenia w te r
minie.

Wobec powyższego należało skargę, jako nie
uzasadnioną — oddalić.
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553.

U sta w a  o p a ń s tw o w e j s łu żb ie  c y w iln e j z  17.11 
1922 N r  2 1 /1 6 J) dz. u . n ie  ro zró żn ia  w  p rze p isa c h  
a r t. 33 i  166 m ię d zy  fu n k c jo n a r ju s z a m i p r z y ję ty 
m i z b. p a ń s tw  za b o rczych , a  ta k im i, k tó r z y  do
p iero  za  j e j  p a n o w a n ia  w e sz li  w  s to su n e k  s łu żb o 
w y  i d la tego  a r t. 116 s to s u je  się  do je d n y c h  i  d r u 
g ich .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 16 kw ie
tnia 1924, ł. rej. 1138/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną i podwyższa opłatę 
zasadniczą od skargi o kwotę 6 franków złotych, 
która znajduje pokrycie w złożonej kaucji.

Powody:
Skarżący żali się z powodu zwolnienia go ze 

służby na zasadzie art. 116 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej z 17 lutego 1922 Nr. 21/164 dz. u. 
i wywodzi, że przepis tego artykułu nie mógł być 
prawnie do niego zastosowany, gdyż nabył on 
prawo względnej nieusuwalności, jako były urzęd
nik administracyjny b. zaboru austrjackiego — 
przeszedł bowiem do służby polskiej i pozostawał 
w niej do 1 kwietnia 1922 r. pod panowaniem au- 
strjackiej pragmatyki służbowej, która mu tę nie
usuwalność zapewniała, a ustawa polska z 17 lu
tego 1922 nie zawiera przepisu, któryby wyraźnie 
pozbawiał go praw uprzednio nabytych.

Na to zauważa najwyższy trybunał administra
cyjny, co następuje:

Ustawa z 17 lutego 1922, uchylając w art. 120 
wszystkie dotychczasowe przepisy dotyczące pań
stwowej służby cywilnej, stała się od 1 kwietnia 
1922 r. jedyną normą prawną w tej dziedzinie. Ce
lem jej było ustalić stosunki prawno-służbowe 
wszystkich cywilnych funkcjonarjuszów państwo
wych bez różnicy ich pochodzenia i dróg, któremi 
oni swe stanowiska służbowe uzyskali. Cel ten 
wynika z całości przepisów tej ustawy i z braku 
postanowień, nakazujących funkcjonarjuszów daw
niejszych traktować inaczej niż tych, którzy do
piero na jej podstawie stanowisko urzędowe uzy
skują. Wynika on nadto tak jasno z natury rzeczy, 
a mianowicie z niewątpliwego prawa państwa do 
dokonania raz selekcji swych funkcjonarjuszów na 
podstawie swych własnych norm, że twierdzenie 
jakoby te normy pewnej grupy funkcjonarjuszów 
nie obowiązywały, nie może być z braku wyraź
nego, w tym kierunku idącego wypowiedzenia się 
wyprowadzone, ale przeciwnie musiałoby się 
oprzeć na wyraźnym przeciwnym przepisie.

Takiego przepisu nie był oskarżony w stanie 
przytoczyć, gdyż go w ustawie obowiązującej nie
ma, a wskutek tego przedstawia się skarga jako 
nieuzasadniona.
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Z a k ła d  u b ezp iec zen ia  ro b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w  
w e  L w o w ie  j e s t  in s ty tu c ją  z  fu n k c ja m i  p u b lic z 
n e m u

U rzę d n ik  tego  za k ła d u  je s t  z a te m  osobą, w y 
k o n u ją c ą  o b o w ią zek  p u b lic zn y  po m y ś l i  a r t .  1 u s t. 
z 27 .X I .1919 o r e k w iz y c j i  m ie szk a ń .

W yrok najw yższego trybunału  adm inistracyjnego z 24 kw ie
tnia 1924, 1, rej. 357/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla za
skarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą. 
Równocześnie zarządza najwyższy trybunał admi
nistracyjny zwrot kaucji w kwocie ośm tysięcy mk.

Powody:
Orzeczeniem z 17 lutego 1922 r. L. 82710 zajął 

magistrat m. Lwowa na podstawie art. 4 p. 1 usta
wy z 27 listopada 1919 dzu. poz. 498 przy ul. Zy- 
gmuntowskiej nr 17, mieszkanie, dwa pokoje z 'ku
chnią i przynależnościami, na rzecz Juljana N., 
urzędnika zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie.

Na zażalenie żydowskiego towarzystwa szko
ły ludowej, jako współwłaściciela przedmiotowej 
realności, uchyliło województwo lwowskie zaskar
żoną obecnie decyzję z 9 stycznia 1923 r. L. 2608 
powyższe orzeczenie rekwizycyjne dla braku pod
stawy prawnej w osobie petenta, ponieważ Juljan 
N., jako urzędnik zakładu ubezpieczenia robotni
ków od wypadków, nie należy d.o osób, którymby 
gminy miejskie w myśl art. 1 powołanej ustawy 
z 27 listopada 1919 r. były obowiązane dostarczyć 
odpowiednich pomieszczeń w drodze rekwizycji.

Rozpatrując skargę Juljana N. na powyższą 
decyzję województwa, najwyższy trybunał admi
nistracyjny rozważył co następuje:

Artykuł 1 ustawy z 27 listopada 1919 r. do
puszcza rekwizycję mieszkań na rzecz osób, które 
dla wykonywania obowiązku publicznego w da
nej gminie mieszkać muszą. Niespornem jest, że 
skarżący jest urzędnikiem zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie. Zakład ten 
oparty na ustawie z 28 grudnia 1887 r. dzu. państw, 
austr. nr 1 z roku 1888, jest instytucją, powołaną 
przez prawo publiczne do spełnienia zadań wpro
wadzonego cytowaną ustawą przymusowego ubez
pieczenia robotników od wypadków, a więc do 
spełnienia zadań, które wchodzą w zakres uzna
nych przez państwo celów społecznych. Nie może 
przeto ulegać wątpliwości, że wspomniany zakład 
jest instytucją z funkcjami publicznemi, zatem 
i skarżący, jako urzędnik tego zakładu, należy do 
osób, wykonywujących obowiązek publiczny. Te
go zaś zaskarżone orzeczenie bynajmniej nie kwe- 
stjonuje, że skarżący dla spełnienia powierzonych 
mu w zakładzie ubezpieczenia robotników funk
cji, musi w siedzibie tego zakładu, t. j. we Lwowie, 
mieszkać.

Jeżeli województwo w odpowiedzi na skargę

52').

554. usiłuje uzasadnić ścieśniającą wykładnię postano
wień art. 1 ustawy z 27 kwietnia 1919 r., wskazu
jąc na art. 1 p. 3 ustawy z 4 kwietnia 1922 r. dzu. 
poz. 264, wymieniający wyraźnie funkcjonarjuszów 
państwowych, powołanych do służby w trybie mia
nowania, jako osoby uprawnione do uzyskania 
mieszkania w drodze rekwizycji, to należy zauwa
żyć, że ciaśniejsze ujęcie uprawnionych do uzy
skania mieszkania w drodze rekwizycji funkcjo
narjuszów publicznych w art. 1 ustawy z 4 kwie
tnia 1922 r., nie może służyć za argument do ście
śniającej wykładni szerszego ujęcia tych osób 
w art. 1 ustawy z 27 listopada 1919 r., a prze
ciwnie uprawnia do wniosku, że właśnie ustawo
dawca, uważając poprzednie ujęcie tej kategorji 
osób za zbyt szerokie, chciał w nowej ustawie 
koło osób uprawnionych ograniczyć, co jednakże 
działać może dopiero odnośnie do rekwizycji, pod
padających pod nową ustawę.

O ile więc zaskarżone orzeczenie odmawia 
skarżącemu uprawnienia do uzyskania w drodze 
rekwizycji mieszkania na zasadzie ustawy z 27 li
stopada 1919 r. jako nienależącemu do kategorji 
osób objętych art. 1 powołanej ustawy, nie odpo
wiada ono ustawie, zaczem należało je uchylić.

Uchylając zaskarżone orzeczenie z powodu 
wyżej wskazanego i jedynie z tego powodu, naj
wyższy trybunał administracyjny nie przesądza, 
rzecz jasna, bynajmniej kwestji, czy dana rekwi
zycja może się prawnie ostać wobec innych zarzu
tów, podniesionych w zażaleniu żydowskiego to
warzystwa szkoły ludowej przeciw orzeczeniu re- 
kwizycyjnemu, których to zarzutów województwo, 
uchylając rekwizycję już dla braku wymogów art. 
1 ustawy z 27 listopada 1919 r., nie rozpatrywało, 
a do których żydowskie towarzystwo szkoły ludo
wej w swojej odpowiedzi na skargę powraca. Za
rzuty te nie mogą być oczywiście przedmiotem 
rozpoznania przez najwyższy trybunał administra- 
cyjny, gdyż odnoszą się one do okoliczności, na 
których województwo nie opiera zaskarżonej de
cyzji.
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555.

D o sp ro s to w a n ia  o c zy to is te j o m y łk i w  orzecze
n iu  w ła sn e m  je s t  w ła d za  a d m in is tr a c y jn a  u p o w a ż 
n io n a , n ie  będąc k rę p o w a n a  w a r u n k a m i ko n ieczn e-  
m i d la  d o zw o len ia  w zn o w ie n ia  p o stęp o w a n ia .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 24 kw ie
tnia 1924, 1. rej. 593/22,

Najwyższy trubunał administracyjny oddala 
skargę, jako nieuzasadnioną i równocześnie pod
wyższa opłatę zasadniczą od skargi o równowar
tość 6 fr. złotych, która to kwota znajduje pokry
cie w złożonej kaucji.

Powody:
Orzeczeniem powiatowego komitetu nadawcze

go w Wołkowysku z 13 maja 1921, przejęte zostały
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na własność państwa w całości na zasadzie art. 2 
ust. z 17 grudnia 1920 r. poz, 17/20 dz. ust. i § 8 
p. 1 rozporządzenia ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych z 16 marca 1921, poz. 157 dz. ust. 
folwark „Raniewicze vel Hryniewicze“ przestrzeni 
67 dziesięcin, położony w gminie Świsłockiej, oraz 
folwark ,,Rupiejki“ przestrzeni 50 dziesięcin, poło
żony w gminie Biskupskiej, oba jako stanowiące 
własność Iwana (Jana) L., który rzekomo nie bę
dąc ani wywieziony, ani internowany, majątek swój 
opuścił.

Dnia 21 sierpnia 1921 r. powrócił z Rosji Kon
stanty L., jak się później okazało, właściwy wła
ściciel folwarku Rupiejki, i na jego odwołanie, po
łączone z prośbą o przywrócenie terminu do wnie
sienia odwołania, komisja odwoławcza w Nowo
gródku orzeczeniem z 14 lutego 1922 nr 93/22 te r
min ten przywróciła i orzeczenie powiatowego ko
mitetu nadawczego co do przejęcia folwarku Ru
piejki uchyliła.

W orzeczeniu tem, pomimo, iż mowa w jego 
uzasadnieniu tylko o odwołaniu Konstantego L. co 
do folwarku Rupiejki, a również wedle protokółu 
posiedzenia, tylko co do tego folwarku zapadła 
uchwała, wymieniono również folwark Raniewi- 
cze, jako rzekomą własność Konstantego L. i uchy
lając orzeczenie powiatowego komitetu nadaw
czego, również folwark Raniewicze wymieniono.

Otrzymawszy to orzeczenie powiatowy komi
tet nadawczy w Wołkowysku na posiedzeniu dnia 
22 marca 1922 r, uchwalił orzeczenia tego, jako 
niezrozumiałego, nie wykonywać, a wprzód od
nieść się do komisji odwoławczej o wyjaśnienie 
zajętego stanowiska, zwłaszcza w sprawie folwar
ku Raniewicze, co do przejęcia którego nie było 
żadnego odwołania, wobec czego stało się ono 
prawomocne.

Przedtem jeszcze na posiedzeniu dnia 3 lutego 
1922 r. powiatowy komitet nadawczy w Wołko
wysku uchwalił nadać ośrodek folwarku Raniewi
cze pułkownikowi B., podczas gdy na resztę ma
jątku mieli przydział osadnicy bracia porucznik 
Józef K. i sierżant Władysław K. Dnia 13 marca 
1922 r. powróciły do Polski nieletnie dzieci zmar
łego w Rosji właściciela Raniewicz, Jana L. Na 
podanie jednego z wyznaczonych uchwałą sądu 
pokoju V okręgu powiatu Wołkowyskiego z 22 
marca 1922 roku opiekunów tych nieletnich, Onu
frego Tereszki (podania tego brak w aktach) po
wiatowy komitet nadawczy w Wołkowysku na po
siedzeniu z 24-go kwietnia 1922 r. stwierdził 
wprawdzie, że folwark Raniewicze został prawo
mocnie przejęty na własność państwa, jednakże, 
uwzględniając częściowo podanie Tereszki, posta
nowił wydzielić z folwarku Raniewicze jedną trze
cią część gruntów na rzecz sierot właściciela J a 
na L,

Na to orzeczenie wniósł Tereszko odwołanie 
do komisji odwoławczej w Nowogródku w drodze 
instancji, a także bezpośrednio. Do tejże komisji 
wniósł również podanie pułkownik B., domagając

się wyjaśnienia prawnych stosunków w majątku 
Raniewicze.

Orzeczeniem z 16 września 1922 r. komisja od
woławcza w Nowogródku, załatwiając odwołanie 
właścicieli folw. Raniewicze i równocześnie puł
kownika B. i podanie Konstantego L., właściciela 
folwarku Rupiejki, w sprawie niewykonania orze
czenia komisji odwoławczej z 14 lutego 1922 r., 
postanowiła sprostować omyłkę w orzeczeniu 
swem z 14 lutego 1922 i uznać, że orzeczenie to 
dotyczy tylko majątku Rupiejki, stanowiącego 
własność Konstantego L., że natomiast co do ma
jątku Raniewicze, pozostaje w mocy orzeczenie 
powiatowego komitetu nadawczego z 13 maja 1921, 
któfe nie było wcale zaskarżone.

W skardze wniesionej przez opiekę nieletnich 
spadkobierców Jana L. za pośrednictwem ustano
wionego pełnomocnikiem Konstantego L., podno
szą skarżący, że orzeczenie komisji odwoławczej 
z 14 lutego 1922 r., uchylające przejęcie na rzecz 
państwa folwarku Raniewicze, przez nikogo nie 
zaskarżone, urosło w moc prawa i nie może być 
obecnie zmienione późniejszem orzeczeniem tej
że komisji. Na wzmiankę w zaskarżonem orzecze
niu, że orzeczenie powiatowego komitetu nadaw
czego, dotyczące Raniewicz, wcale nie było 
w swoim czasie zaskarżone, podnoszą skarżący, 
że komisji odwoławczej służy prawo uchylania nie
prawnych orzeczeń także w drodze nadzoru.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył 
w tej sprawie co następuje:

Folwark „Raniewicze vel Hryniewicze“, o któ
ry obecnie chodzi, przejęty został na własność 
państwa orzeczeniem powiatowego komitetu na
dawczego w Wołkowysku z 13 maja 1921 r, jako 
opuszczony przez właściciela Jana (Iwana) L. 
i przeciw temu przejęciu nie wniesiono żadnego 
odwołania, wskutek czego stało się ono prawo- 
mocnem. Przejęcie tego folwarku nie było wcale 
też rozpatrywane na posiedzeniu komisji odwo
ławczej w Nowogródku z 14 lutego 1922 r., jak. 
świadczy protokół tego posiedzenia, a tylko w sa
mem orzeczeniu tej komisji z tejże daty, uchyla- 
jącem przejęcie folwarku Rupiejki, stanowiącego 
własność Konstantego L., wymieniono przez oczy
wistą omyłkę również folwark Raniewicze, na
zwany zresztą niewłaściwie własnością tegoż Kon
stantego L. Omyłka ta sprostowana została na
stępnie orzeczeniem tejże komisji z 16 września 
1922 r.

Słusznem wprawdzie jest zapatrywanie skar
żących, że prawomocne orzeczenie administracyj
ne, stanowiące o prawach stron, wiąże nietylko 
strony, ale i władzę samą, wobec czego mogłoby 
uledz rewizji i zmianie tylko w drodze wznowie
nia postępowania, ale w wypadku niniejszym na
wet wznowienie postępowania nie było potrzebne, 
gdyż chodziło tylko o sprostowanie oczywistej 
omyłki w orzeczeniu, do czego władza była upra
wnioną, a sprostowanie takie z natury rzeczy by



ło konieczne dla usunięcia niejasności i wyjaśnie
nia rzeczywistego znaczenia i intencji samego orze
czenia. Tego rodzaju uprawnienie w tym wypad
ku tem mniej może być kwestjonowane, iż przy 
ogłoszeniu sentencji na posiedzeniu publicznem 
komisji odwoławczej z 14 lutego 1922 r., wedle 
protokółu, wymieniony był tylko folwark Rupiej- 
ki, a pisemne orzeczenie z tejże daty, w którem 
zaszła omyłka, jeszcze ani stronom doręczone ani 
wykonane nie było, a przeciwnie powiatowy ko
mitet nadawczy uchwałą z 22 marca 1922 r. po
stanowił jego wykonanie wstrzymać, wobec cze
go skarżący, którzy zresztą w posiedzeniu komisji 
odwoławczej wcale udziału nie brali, z omyłki tej 
żadnych praw dla siebie wyprowadzać nie mogą.

W motywach zaskarżonego orzeczenia podnie
siono, iż okoliczność oczywistej pomyłki w orze
czeniu z 14 lutego 1922 r., wynika już z faktu, że 
właściciele Raniewicz wcale nie wnieśli odwoła
nia przeciw przejęciu tego folwarku, a skarżący 
dla zbicia tego motywu twierdzą, że komisja wła
dna jest i bez odwołania, orzeczenie powiatowego 
komitetu nadawczego w drodze nadzoru uchylić. 
Zapatrywanie to jest mylne. Ani ustawa z 17 gru
dnia 1920 poz. 17/21 dz. ust., ani rozporządzenia 
ministra rolnictwa i dóbr państwowych z 21 kwie
tnia 1921 r. poz. 239 dz. ust. tego rodzaju praw 
komisjom odwoławczym nie przyznaje, a rozpo
rządzenie ministra rolnictwa i dóbr państwowych 
z 16 marca 1921 poz. 157 dz. ust. w § 16 włącza 
wprawdzie do zakresu działania komisyj odwo
ławczych także nadzór nad działalnością powiato
wych komitetów nadawczych, ale nadzór ten wy
konywany ma być tylko niejako w charakterze 
organu pomocniczego ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych, gdyż komisje odwoławcze 
mają przedstawiać na podstawie dostrzeżonych 
usterek, w zakresie przejmowania ziemi odpowie
dnie wnioski ministerstwu rolnictwa i dóbr pań
stwowych (obecnie ministrowi reform rolnych). 
Przeciwnie zaś, rozporządzenie z 21 kwietnia 1921 
r. w § 2 ust. 1-szy i w § 7 lit. d) wyraźnie postana
wia, że komisje odwoławcze rozpatrują orzecze
nia powiatowych komitetów nadawczych tylko 
w granicach wniosków odwoławczych.

Gdy wobec podniesionych powyżej okoliczno
ści nie ulegało wątpliwości, że wymienienie fol
warku Raniewicz w orzeczeniu z 14 lutego 1922 r. 
polegało na omyłce, pozwana władza była upraw
niona omyłkę tę sprostować i skierowana przeciw 
temu skarga przedstawia się jako nieuzasadniona.
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O koliczność , że  w  d z ie d z in ie  p ra w a  ka rn eg o , 
w s k u te k  o d c ierp ien ia  k a r y  w zg lę d n ie  a b o lic ji p r ze 
s tę p s tw a , u s ta ją  w sze lk ie  s k u tk i  po p e łn io n eg o  c zy 
n u , n ie  k r ę p u je  w ła d zę  a d m in is tr a c y jn ą  p r z y  k w a 

l i f ik o w a n iu  z  § 2 ces. p a t. z 3. V .1853 dz. u . a u s tr . 
N r  81.

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 9 maja 
1924, 1. rej. 1256/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jako nieuzasadnioną.

Powody:
Przeciwko b. sędziemu zaboru austrjackiego 

Włodzimierzowi H. toczyło się w latach 1919—21 
karno - sądowe śledztwo z powodu zarzucanych 
mu w czasie inwazji ukraińskiej w b. Ga
licji Wschodniej rozmaitych zbrodni. Śledztwo to 
zostało co do większej części zbrodni uchwałą są
du okręgowego w Brzeżanach z 20 sierpnia 1921 r. 
nr 276/19 po myśli § 109 proc. kar., zastanowione, 
co do reszty uchwałą tegoż sądu z tejże samej da
ty po myśli art. 10 ustawy amnestyjnej z 24 maja
1921 r. poz. 261 dz. ust. umorzone. Wedle re
skryptu ministerstwa sprawiedliwości z 20 lutego
1922 L. II. O. D. 168/22 nie przyjęto Włodz. H. 
do służby w państwie polskiem, a decyzją prezy- 
djum sądu apelacyjnego we Lwowie z 12 wrze
śnia 1922 r. L, 30548 przeniesiono go na własną 
prośbę na emeryturę.

Wniesionej w dniu 16 września 1922 r. L. 
34895 prośbie Włodz. H. o wpisanie go na listę 
obrońców w sprawach karnych, sąd apelacyjny 
lwowski uchwałą z 16 stycznia 1923 r. L. 34895 
odmówił na zasadzie przepisów § 39 proc. karn. § 
2—4 ces. pat. z 3 maja 1853 r. dz. ust. austr. nr 81 
i § 19 ustawy o org. sąd. z powodu, że koniecznym 
wymogiem takiego wpisania jest nieposzlakowane 
życie petenta, u proszącego zaś brak tego wy
mogu, albowiem pozostawał on w śledztwie kar- 
no-sądowem pod zarzutem zbrodni nadużycia wła
dzy urzędowej, kradzieży i sprzeniewierzenia, 
które to postępowanie karne zostało wprawdzie 
za zgodą prokuratora po myśli art. 10 ustawy am
nestyjnej z 24 maja 1921 r. poz. 261 dz, ust,, umo
rzone, lecz skoro proszący nie domagał się w miej
sce amnestji dalszego postępowania karnego, celem 
wykazania bezpodstawności uczynionych mu za
rzutów, podejrzenie o popełnienie przez niego 
wyż. wymienionych czynów karygodnych nie zo
stało odparte i nadal istnieje.

Od tej decyzji wniósł skarżący zażalenie do mi
nisterstwa sprawiedliwości, a pozatem prośbę do 
sądu okręgowego o wznowienie umorzonego po
stępowania karnego, której atoli, jako wniesionej 
znacznie po upływie terminu art. 11 ustawy amne
styjnej zakreślonego, nie uwzględniono. Zażalenie 
skarżącego przeciw decyzji sądu apelacyjnego we 
Lwowie, odmawiającej wpisania go na listę obroń
ców karnych, ministerstwo sprawiedliwości orze
czeniem z 30 maja 1923 r. nr II O. D. 1195/23 od
rzuciło z powodów w decyzji apelacyjnej przyto
czonych.

Na wniesioną przeciw temu orzeczeniu skargę 
rozważył najwyższy trybunał administracyjny co 
następuje:

A 555 556



Jak to już słusznie tak w decyzji lwowskiego 
sądu apelacyjnego z 16 kwietnia 1923 r. L. 34895 
jak też i w zaskarżonem orzeczeniu zaznaczono, 
koniecznym wymogiem wpisania na listę obroń
ców w sprawach karnych jest po myśli § 39 proc. 
karn. i utrzymanych § 19 ustawy o org. sąd. w mo
cy § 2—4 ces. pat. z 3 maja 1853 r. nr 81 austr. 
dz. ust. nieposzlakowane życie petenta, które 
bądź to odpowiedniemi świadectwami, bądź też 
w inny jakikolwiek sposób niezbicie wykazane 
być winno.

Jeżeli zatem pozwana władza — opierając się 
na fakcie, że śledztwo karno-sądowe przeciw skar
żącemu zostało w części po myśli § 109 proc. kar. 
zastanowione, a w części przez prokuratora 
wstrzymane i tylko na podstawie art. 10 ustawy 
amnestyjnej umorzono, że skarżący mimo wyraź- 
nego przepisu art. 11 tejże ustawy w terminie tam 
zastrzeżonym nie domagał się przeprowadzenia 
postępowania celem ewent. uzyskania wyroku 
uwalniającego, — nabrała przekonania, iż życie 
skarżącego nie było nieposzlakowane i nie odpo
wiadało wyżej przytoczonym przepisom ustawo
wym i jeżeli ta władza przytoczyła powody swoje
go zapatrywania zgodne ze stanem faktycznym 
sprawy, to najwyższy trybunał administracyjny, 
jako instancja kasacyjna, nie może uznać, że sta
nowisko władzy było w tym wypadku niezgodne 
z ustawą.

Temu stanowisku władzy nie uchybia podnie
siona przez skarżącego okoliczność, że w dziedzi
nie prawa karnego wskutek odcierpienia kary, 
względnie abolowania przestępstwa ustają wszel
kie skutki popełnionego czynu, albowiem w ni
niejszym wypadku nie chodzi o konsekwencje kar
ne zarzucanych czynów, lecz o wnioski władzy 
administracyjnej co do kwalifikacji z § 2 ces. pat., 
a to są, jak wynika z § 3 tegoż patentu kwestje od
rębne; § ten bowiem dopuszcza przyjęcie do służ
by po odcierpianej karze za pewne czyny kary
godne tylko za specjalnem zezwoleniem, a więc 
nawet w wypadku, gdy skutki karne zasądzenia 
już ustały, mimo to liczy się z konsekwencjami 
tych czynów odnośnie do moralnych kwalifikacji 
kandydata i dla usunięcia tych następstw wyma
ga specjalnego aktu.

Wobec tego nie miał najwyższy trybunał ad
ministracyjny powodu wdawać się w rozpatrywa
nie kwestji, czy w niniejszym przypadku miała 
miejsce abolicja czy ainnestja i musiał już z powyż
szych powodów skargę, jako nieuzasadnioną, od
dalić.

557.

S p ó łk a  z  o g ran iczon ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,  p r z e 
n o szą ca  s w ą  s ie d z ib ą  z  o b sza ru ,  na k tó r y m  o b o w ią 
z u je  u s ta w o d a w s tw o  a u s tr ja c k ie ,  na ob sza r ,  na k t ó 
r y m  o b o w ią z u je  d e k r e t  z  8 lu tego  1919, nie m o że  
b y ć  z a r e je s t r o w a n a  p r z e d  u zg o d n ie n iem  s w e g o  s t a 
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tu tu  z  p r z e p i s a m i  p r a w a  o b o w ią zu ją c e g o  w  K o n 
g re só w c e .

Decyzja sędziego rejestrow ego sądu okręgowego w W ar
szaw ie z 22 stycznia 1924.

Okoliczności sprawy są następujące: 6 paź
dziernika 1923 do sądu okręgowego w Warszawie 
wpłynęły akta syndykatu przemysłowców we Lwo
wie, przy piśmie sądu okręgowego we Lwowie z 28 
sierpnia 1923. W piśmie tem powiedziano jest: ak
ta przesyła się celem załatwienia wniosku syndy
katu przemysłowców spółki z ogr. odp. o wpis do 
rejestru handlowego dalszych zmian statutu tej 
firmy wobec przeniesienia siedziby spółki do W ar
szawy. Po załatwieniu wniosku, uprasza się o prze
słanie tu akt z powrotem wraz z odbitką odnośnej 
uchwały, celem zarządzenia wykreślenia". Widać 
z protokułu walnego zgromadzenia spółki z 27 lip
ca 1923, że było uchwalone przeniesienie siedziby 
spółki ze Lwowa do Warszawy i że zarząd wniósł 
podanie do sądu okręgowego we Lwowie 25 sierp
nia 1923 o zarządzenie wpisu, że siedzibą spółki 
jest Warszawa. Zachodzi pytanie: czy sąd okrę
gowy w Warszawie miał przystępować do reje
stracji syndykatu w Warszawie bez zgłoszenia Za
rządu, jedynie na mocy pisma kierownika kance
larji sądu okręgowego we Lwowie? Na pytanie 4o 
należy odpowiedzieć przecząco ze względów na
stępujących: 1) treść pisma sądu okręgowego we 
Lwowie z 28 sierpnia 1923 nie jest wyraźnie okre
ślona i mówi o wpisie dalszych zmian statutu tej 
firmy, o dalszych zmianach zaś wiadomości nie
ma; 2) nie było wiadomo, czy uchwała o przenie
sieniu siedziby spółki była urzeczywistniona; 3) 
zarząd zaś nie podał swojego adresu w projekto
wanej siedzibie, aby można było wezwać go dla 
udzielenia niezbędnych wyjaśnień o istocie samej 
sprawy i adres ten nie jest podany nawet w no- 
wem zgłoszeniu; 4) pozatem dane mogą być wcią
gane na podstawie aktów urzędowych, prywatnych, 
lub na podstawie oświadczeń do protokułu, ■ cze
go Zarząd nie spełnił (art. 7 dekretu z 7 listopada 
1919 o rej. handl.); 5) art. 19 dekretu o rej. handl. 
dotyczy nie zmiany siedziby, a dotyczy uzgodnie
nia wpisów o zakładzie głównym i oddziale da
nego przedsiębiorstwa. Dnia 21 stycznia 1924 za
rząd spółki wspomnianej złożył do sądu okręgo
wego w Warszawie zgłoszenie, które wpłynęło do 
wydziału 22 stycznia 1924, w którem to zgłosze
niu o wpisie już uskarża się na niedokonanie wpi
su i prośbę o wpis uzasadnia w ten sposób: 1) cho
ciaż syndykat ze względu na poprzednią swą sie
dzibę podlegał innej ustawie, niż obecnie, jednak 
fakt ten nie może umniejszać praw nabytych, o ile 
ustawa tego wyraźnie nie postanowi; 2) art, 5 
przep. przech. do dekretu z 7 lutego 1919 o rej. 
handl. utrwala stan praw nabytych. Zasada ta 
dotyczy i innych obszarów państwa; 3) na przy
szłość „syndykat" podlegać będzie ustawodawstwu 
obowiązującemu w okręgu sądu apelacyjnego
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w Warszawie, a sąd okręgowy będzie mógł zażą
dać uzgodnienia czynności syndykatu z tem usta
wodawstwem po dokonaniu zarejestrowania; 3) 
zarejestrowanie winno nastąpić ipso jure.

Zasady te jednak nie zasługują na uwzględnie
nie. Co do powołania się na prawa nabyte, to 
praw tych syndykatu i jego istnienia, jako osoby 
prawnej, powstałej i istniejącej na podstawie pra
wodawstwa austrjackiego, nikt nie kwestjonuje, 
a chodzi tu o podstawę prawną działalności spółki 
opartą na prawodawstwie austrjackiem, sprzecz- 
nem z prawodawstwem obowiązującem na terenie, 
pozostającym pod zarządem kodeksu francuskie
go. Chodzi tu o usunięcie sprzeczności umowy 
spółki z prawodawstwem obowiązującem w okrę
gu sądu okręgowego, w którym się ma znajdować 
jej nowa siedziba. Zarząd jest zdania, że usunię
cie tych sprzeczności jest zbyteczne. Co do dru
giego argumentu, to syndykat znów powołuje się 
na prawa nabyte i niesłusznie powołuje się na art. 
5 przep. przech. do dekretu z 7 lutego 1919 r. o 
rej. handl. po pierwsze dlatego, że praw nabytych 
spółki nikt nie kwestjonuje, a po drugie dekret 
sam obowiązuje tylko na obszarze znajdującym 
się pod zarządem kodeksu handlowego francpskiego 
(art, 1 przep. przech. do wspomnianego dekretu). 
Co do trzeciego argumentu, że syndykat będzie 
podlegał ustawodawstwu obowiązującemu w okrę
gu sądu apelacyjnego w Warszawie, to on więcej 
jest obietnicą, niż argumentem. Takie postawie
nie sprawy, aby sąd przyjął za podstawę spółki 
prawo austrjackie, a potem rejestrował działal
ność spółki według praw istniejących na terenie 
kodeksu handlowego francuskiego, nie da się u- 
sprawiedliwić. Skoro sąd raz stanąłby na podsta
wie prawa austrjackiego, to raczej i nadal wszyst
kie czynności prawnie powstające na podstawie 
prawa austrjackiego winien byłby rejestrować ja
ko skutki ,,praw nabytych", późniejsze zaś żąda
nia sądu zmiany statutu mogłyby zostać bezowoc
ne. Wreszcie czwarty argument, że dokonanie za
rejestrowania winno nastąpić ,,ipso jure" — jest 
niejasny. W prawie cywilnem z tym terminem 
zwykle łączy się powstawanie lub zanik praw 
i obowiązków; ma to miejsce, gdy pewien fakt po
łączony jest z jednoczesną zmianą stanu praw
nego czyjegoś, a więc z chwilą śmierci spadko
dawcy ipso jure powstaje prawo spadkobiercy, ale 
nawet tam, gdzie sądy zatwierdzają w prawach 
spadku, nie można powiedzieć, że to zatwierdze
nie samo jako czynność winno było nastąpić ipso 
jure.

Wobec powyższego i zważywszy:
1) że kontrakt spółki pod firmą: „Syndykat

Przemysłowo - Handlowy, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością" z dnia 8 stycznia 1921 r. za
warty w kancelarji notarjusza Karola Morwitza we 
Lwowie do L. rep. 6.436, w par. 6 mówi, że udziały 
mogą być zbywane w części, co przeczy art. 5 de
kretu o sp. z ogr. odp. z dn. 8 lutego 1919 r. i art.
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14 p. ,,e" w sprawie zniżenia kapitału przeczy art. 
18 dekretu z 8 lutego 1919, i cały kontrakt jest zbu
dowany na ustawie austrjackiej z 6 marca 1906 r. 
o spółkach z ogr. odp.. na którą powołuje się w par. 
11, 12, 14, 16, 18, 19 i 20;

2) że sędzia rejestrowy z mocy art. 6 dekretu
0 rej. handl. z 7 lutego 1919 r. obowiązany jest 
badać, czy zgłoszone do rejestru dane odpowia
dają przepisom prawnym, obowiązującym w sie
dzibie spółki na terenie sądu rejestrującego. Lex 
loci sąd rejestrujący stosuje na mocy art. 6 dekre
tu o rej. handl. art. 1 przep. przech. do tegoż de
kretu, art. 20 dekretu z 8 lutego 1919 r. o spół
kach z ogr. odp. i art. 1 przep. przech. do tejże 
ustawy;

3) że, chociaż uchwała walnego zgromadzenia 
wspólników z 27 lipca 1923 r. przenosi siedzibę 
spółki do Warszawy, jednakże uchylenia sprzecz
ności z istniejącem prawodawstwem na terenie no
wej siedziby spółki zgromadzenie wspólników do
tąd nie uchwaliło;

4) że wobec odmownego rozstrzygnięcia kwe
stji głównej wpisu spółki do .rejestru, upadają po
szczególne żądania o dalszych zmianach i wpisach. 
Jednakże, gdyby nawet akt spółki sprzeczny z o- 
bowiązującemi ustawami był uzgodniony i nada
wałby się do wpisu, to i wtenczas sąd byłby po
zbawiony przez petenta możności dokonania wpi
su wobec niewykonania art. 32 dekretu o rej. 
handl., zobowiązującego Zarząd do złożenia uwie
rzytelniających wzorów podpisów wszystkich osób 
upoważnionych do podpisywania w imieniu spółki.

Wobec powyższego i na mocy art art. 5, 18
1 20 dekretu z 8 lutego 1919 r. o spółkach z ogr. 
odp. (dz. P. P. P. nr 15 1919 p. 201) art. 1 przep. 
przech. do tejże ustawy, art. 6, 32 dekretu z 7 
lutego 1919 r. o rejestrze handlowym (dz. P. P. P. 
nr 14 1919 r. poz. 164), art. 1 przep. przech. do 
tegoż dekretu i art. 4 rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości o rejestrze handlowym z 22 kwie
tnia 1919 r. (dz. P .P, P. nr 37 1919 r., p. 279), sąd 
rejestrowy postanowił: prośbę syndykatu przemy
słowo-handlowego spółki z ograniczoną odpowie
dzialnością bez daty, zgłoszoną do sądu okręgo
wego w Warszawie w 21 stycznia 1924 roku nr 
3328 570, o zarejestrowaniu głównego zakładu 
pozostawić bez uwzględnienia, o czem zawiado
mić wspomniany syndykat.
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S p rzed a ż  nieruchomości na rzecz  p rzy sz łeg o  
zięcia, zaw ar ta  w  akcie, o b e jm u jącym  umowę  
p rzedślubną  przyszłych, m ałżonków , m oże  być  u z 
nana, w  skutku  w yś led zen ia  m ilczącej woli stron, 
za ulegającą rozwiązaniu w  razie nienastąpienia  
m ałżeństw a , chociaż obie rzeczone  um ow y  nie b y ły  
lak ściśle ze  sobą zw iązane , iżb y  jedna bez drugiej  
prawnie istnieć nie mogła, i chociaż warunek r o z 
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w ią zu ją cy  nie zos ta ł  w  akcie w yraźn ie  za m iesz 
czony.

O rzeczen ie  izby pierw szej  sądu  na jw yższego  z 7/22 m aja  
1924, C, 1756/23,

Ignacy P. wystąpił przed sąd okręgowy w Ra
domiu przeciwko Władysławowi P. oraz Wincen
temu i Władysławie małżonkom M. o nieważność 
lub zerwanie z winy pozwanego P. aktu notarjusza 
Roguskiego w Ostrowcu z 25 lipca 1919 r. nr 887, 
którego mocą powód wyzbył się sposobem dar- 
mym na rzecz tegoż pozwanego swej części osa
dy włościańskiej nr 4 w Górkach pow, iłżeckim, 
mając na względzie projektowane wówczas, a na
stępnie niedoszłe do skutku małżeństwo P. z cór
ką powoda i ustanowienie zarazem między nimi 
w umowie przedślubnej wspólności majątkowej, 
oraz o nieważności aktu odsprzedaży rzeczonej czę
ści osady przez P. współpozwanym małżonkom M., 
sporządzonego przez notarjusza Kaleńskiego w Ił
ży 23 września tegoż roku nr 1042 i oddanie tej 
części osady, po usunięciu z niej pozwanych, 
w posiadanie powoda, jako właściciela, z zastrze
żeniem zwrotu pozwanym uiszczonej sumy.

Sąd okręgowy zasądził powództwo, lecz sąd 
apelacyjny w Lublinie w d. 18 maja 1923 r, wy
rok ten uchylił i powództwo P, oddalił, w skardze 
zaś kasacyjnej powód zarzuca obrazę art/ 208 kcp., 
art. 1088, 1131, 1156, 1167, 1181, 1184,‘ 1105 kc. oraz 
art. 339, 711 upc.: a) przez nierozważenie prze
wodniej myśli i woli stron przy zawarciu pierw
szego z rzeczonych aktów, zmierzającej do ułoże
nia stosunków majątkowych córki pozwanego 
z pozwanym P., jako przyszłych małżonków i roz
bicie tego aktu sztucznie na dwie oddzielne części, 
jako zawierające intercyzę i sprzedaż, chociaż 
strony wyraźnie zaznaczyły przy sprzedaży, iż na
byta przez P. osada wraz z sumą, podarowaną cór
ce przez skarżącego, zgodnie z umową przedślub
ną stanowić będą wspólną własność przyszłych 
małżonków, następnie zaś przez utrzymanie aktu 
tego w mocy pomimo niedojścia do skutku mał
żeństwa; b) przez odrzucenie ofiarowanego przez 
skarżącego dowodu ze świadków w przedmiocie 
złej wiary małż. M. przy zawarciu drugiego z po- 
mienionych aktów.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego - refe
renta, głosów pełnomocników stron i wniosków 
p. o. podprokuratora,

Zważywszy:
1) że sąd apelacyjny w wyroku swym, roztrzą

sając okoliczności zbycia przez skarżącego spor
nej osady P. z mocy aktu nr 887 oraz warunki od
stąpienia następnie tejże osady małżonkom M., 
ustalił, iż akt 887 zawiera w sobie nie darowiznę 
jawną lub ukrytą, lecz sprzedaż rzeczywistą osa 
dy, posiadającą wszelkie znamiona prawne tej u 
mowy i ustalenie to, dotyczące okoliczności czynu 
i zamiaru stron w tym przedmiocie, jest stanow
cze i sprawdzeniu w drodze kasacji nie ulega;

2) że skarżący w skardze powodowej i w toku 
procesu powoływał się ewentualnie na warunko
wy charakter rzeczonej sprzedaży, uzależnionej 
w rozumieniu stron od dojścia do skutku małżeń
stwa córki skarżącego z P.; warunek ten, rozwią
zujący sprzedaż w razie jego nienastąpienia, acz
kolwiek nie zamieszczony wyraźnie w akcie, wy
pływać może z milczącej woli stron, ta  zaś winna 
być wyjaśniona przez sąd wyrokujący drogą bada
nia w tym właśnie szczególe okoliczności sprawy;

3) że tymczasem sąd apelacyjny, ustaliwszy 
w wyroku, iż akt nr 887 zawiera obok sprzedaży 
umowę przedślubną i obie te umowy nie są ze so
bą tak ściśle związane, aby jedna bez drugiej p ra
wnie istnieć nie mogły, a wzmianka w umowie 
sprzedaży o wspólności majątkowej przyszłych 
małżonków dotyczy jedynie intercyzy, na tej wy
łącznie podstawie uznał, iż zawarcie małżeństwa 
nie było warunkiem sprzedaży bez wyjaśnienia 
jednak dalszej przesłanki wnioskowania, chociaż 
możność oddzielnego prawnego istnienia sprzedaży 
i intercyzy nie przesądza sama przez się kwestji 
utrzymania w mocy sprzedaży w razie niedojścia do 
skutku małżeństwa, oraz bez oparcia wnioskowa
nia na rozważeniu, jaki był wspólny zamiar uma
wiających się stron (art. 1156 kc.) i czy istotnie 
zamiarem kontrahentów, którzy połączyli dwie 
umowy w jednym akcie nr 887, było bezwzględne 
utrzymanie w mocy umowy sprzedaży nawet przy 
niedojściu do skutku małżeństwa;

4) że powyższy brak należytego uzasadnienia 
zaskarżonego wyroku obraża w sposób istotny art. 
711 upc. i powoduje uchylenie tego wyroku, wo
bec czego nie zachodzi potrzeba rozważania dru
giego zarzutu skargi kasacyjnej, dotyczącego od
mowy badania świadków, dla udowodnienia złej 
wiary małż. M., których nabycie uzależnione jest 
od utrzymania w mocy tytułu prawnego pozwa
nego P.

Z tych zasad sąd najwyższy wyrok sądu apela- 
cyjnego w Lublinie z 18 maja 1923 r. z powodu 
obrazy art. 711 upc. uchyla i sprawę temuż sądo
wi do ponownego rozpoznania w innym składzie 
sędziów przekazuje.

559.

1) Postanowienie  art. 20 ust. hip., w k łada jące  
na zwierzchność  obow iązek  dopilnowania, ,,aby nie 
uchybiono przep isom  prawa, na których polega  
w ażność  c zy n u ' ,  ma na w zg lęd z ie  czynności nie 
w ażne z samego prawa.

2) Zwierzchność h ipoteczna nie je s t  pow ołaną  
do spraw dzania , c z y  okaż m y  je j  w yro k  sądu c y w i l 
nego w y d a n y  zos ta ł  w  granicach przed m io to w e j  
w łaściwości tego są d u .1)

') Niema w ątpliwości, że w ykreślenie wpisu nastapić 
może na skutek w yroku prawomocnego ( D u t k i e w i c z ,  Pra-



O rzeczenie izby pierwszej sądu najwyżezego z 10 m arca 
1924. C. 26/23.

W  dniu  10 m a ja  1923 r. W . M. zgłosił w  k s ię 
dze  h ip o teczn e j  n ie ru ch o m o śc i  n r  5 w  S ie lcu  w n io 
sek  o w y k reś len ie  z w y k azu  h ipotecznego  zab ez 
p ie c z o n y c h  n a  r zecz  J .  W . k w o t  rb . 1500 i rb. 
1900 z p rzy w iązan em i do nich rygoram i i k a u c ja 
mi. Ż ądan ie  to  o p a r te  by ło  n a  w y ro k u  sąd u  p o 
k o ju  w  S topn icy  z 21 g ru d n ia  1921 r., m ocą  k tó 
re g o  u z n a n o  p o w y ższe  n a leżn o śc i  u iszczone , jako  
n a leży c ie  za o f ia ro w an e  i zazn aczo n e ,  i w s k u te k  
teg o  za  u lega jące  w y k re ś le n iu  z h ipo tek i .  W y 
dz ia ł  h ip o te c z n y  w  C hm ie ln ik u  decy z ją  z 13 m aja  
1922 r. odm ów ił  z a tw ie rd z e n ia  pom ien io n eg o  w n io 
sku, a sąd  o k rę g o w y  w  K ie lcach , o rz e k a ją c  w  II 
in s tanc ji  z ap e la c j i  M., d ecyz ję  tę  w  dniu  9 p a ź 
dz ie rn ika  1923 r. za tw ierdz ił ,  z za łożenia ,  że  do 
o rz e k a n ia  o w y k re ś le n iu  d ługu  z w y k a z u  h ip o 
tecznego  są d  p o k o ju  w  m yśl a r t .  2 cz. 2 lit. a  przep , 
p rzech .  do upc . n ie  jes t  w łaśc iw y , i że  w o b e c  tego  
p o w o ła n y  w yże j  w y ro k  sądu  p o k o ju  w  S topn icy , 
jako  w y d a n y  z p rzek ro czen iem  przedm io tow ej 
kom petenc ji ,  n ie  je s t  w y s ta rc z a jąc y m  ty tu łem , k tó 
ry b y  u sp ra w ie d l iw ia ł  ż ą d a n ie  M.

W  sk a rd z e  k asacy jn e j  r z e c z n ik  W . M. z a rz u c a  
ob ra z ę  a r t .  20 ust.  hip. o raz  a r t .  893 i 894 upc.

P o  w y s łu ch an iu  s p ra w o z d a n ia  sędziego  - r e f e 
r e n ta  i w n io sk ó w  p. o. p o d p ro k u ra to ra ,

Z w ażyw szy :
że  w  zw iązk u  z t r e śc ią  za sk a rż o n e j  decyzji 

i ska rg i  k a sacy jn e j  u leg a  ro zs trzy g n ięc iu  p y ta n ie  
p ra w n e :  czy  z w ie rzch n o ść  h ip o te c z n a  jes t  u p r a w 
n io n a  do z a k w e s t jo n o w a n ia  zap ad łeg o  w  spo rze  
cyw ilnym  w y roku  sądow ego  d la tego , że  w y d a 
ny  został,  w  m n iem aniu  zw ierzchności h ipo tecznej,  
z p rzek ro czen iem  p rzedm io tow ej w łaściw ości;

że  w  m yśl o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p isó w  p r o c e 
d u ra ln y c h  (art. 79 i 584 p. 1 upc.) sąd  sam  czuw a 
n a d  tem , a b y  swojej k o m p e te n c j i  n ie  p rz e k ro c zy ć ,

wo hipoteczne str. 455; K. Hube, Instytucja hipoteczna, 
str. 345), a zatem  zw ierzchność h ipoteczna ma praw o i obo
w iązek stw iedzić, czy w yrok, na k tórym  oparto żądanie 
w ykreślenia wpisu, jest praw om ocny. Trafnie sąd najw yż
szy przytacza zasadę, że w yrok praw om ocny staje się obo
wiązującym dla w szystkich sądów  i urzędów ; zasada ta 
z resz tą  w yraźnie w ypow iedziana jest w art. 893 upc. Stąd 
wynika, że żaden sąd, ani urząd, nie jest w ładny krytykow ać 
podstaw  praw om ocnego w yroku, przeciw nie, każdy z nich 
obow iązany jest w swym zakresie w yrok ten  w ykonać lub 
do niego się zastosow ać. O bow iązek ten  upada tylko w ów 
czas, jeżeli sąd lub urząd stw ierdzi, że w yrok w rzeczy
w istości nie jest prawom ocny, chociaż za tak i jest podany. 
Otóż tw ierdzenie sądu okręgowego, że w yrok sądu pokoju, 
na którym  oparto  żądanie w ykreślenia wpisu, w ydany został 
z przekroczeniem  przepisów  w łaściwości przedmiotowej, 
bynajmniej nie odejmuje w yrokow i cech prawomocności, 
i dlatego sąd okręgowy, odrzuciw szy w yrok sądu pokoju 
jako podstaw ę do w ykreślenia wpisu hipotecznego, dopuścił 
się obrazy art. 893 upc., a sąd  najw yższy całkiem  w ła 
ściwie uchylił zaskarżony w yrok. W olelibyśm y jednak, aże
by orzeczenie sądu najwyższego zam knęło się w ,p łaszczy 
źnie art. 893, beż przeniesienia problem atu  na grunt ob ra
zy art. 20 ust. hip. W  spraw ie niniejszej ten  ostatn i arty -
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a za tem  p rz y s tę p u ją c  do rozp o zn an ia  sporu , z w ła 
snej in ic ja ty w y  sąd  p rz e d e w s z y s tk ie m  w in ien  r o z 
w ażyć , czy spó r  t e n  ze w zg lędu  n a  p rz e d m io t  p o d 
lega jego ju ry zd y k c j i ;  s t ą d  p ły n ie  wniosek, że 
w k ażde j  sp ra w ie  sąd, w y d a jąc  w y ro k ,  im plic ite  
ro z s t rz y g n ą ł  u p rz e d n io  k w e s t ję  swojej k o m p e te n 
cji w  sensie  tw ierdzącym , uchyb ien ia  zaś, m ogące 
się w  te j  m a te r j i  zdarzyć , u le g a ją  sprostow aniu , 
lecz  ty lk o  w  d ro d ze  w łaśc iw e j i p rz e z  w ła śc iw ą  in 
s tancję , a  w ięc  p rz e z  in s tanc ję  a p e la c y jn ą  w zg lęd 
nie k a sacy jn ą ,  o ile w  t ry b ie  p rz e p isa n y m  do ty c h  
in s tancy j  sp ra w a  p rz e jd z ie  (art. 894 upc .) ;  g d y  to  
nie nas tąp i ,  w y ro k  w  sp raw ie  cyw ilnej,  chociażby 
w y d a n y  z p rz e k ro c z e n ie m  kom p e ten c j i ,  jeże li  jest  
p ra w o m o c n y ,  s ta je  się ob o w iązu jący m  n ie ty lk o  dla 
stron, a le  d la  sądu , k tó ry  go w yda ł,  i d la  innych  s ą 
dów  i u rzęd ó w ;

że, z d rugie j s trony , zak re s  w ła d z y  zw ierzchno
ści h ip o teczne j ,  w s k a z a n y  w  a r t .  20 ust. hip. (art. 
27 i 36 in s tru k c j i  hip. z 22 g ru d n ia  1825 r.) w y łącza  
n a w e t  p rzypuszczen ie ,  a b y  zw ierzchność  t a  m ia ła  
p raw o  w d a w a ć  się w  row ażenie , czy p r z e d 
s taw io n y  jej w y ro k  są d o w y  z a p a d ł  w  g ran icach  
p rzedm io tow ej w łaśc iw ości sądu , k tó ry  t e n  w yrok  
w ydał,  gdyż p ro w a d z i ło b y  to  do p rz y z n a n ia  
zw ie rzch n o śc i  h ip o teczn e j  p r a w a  k o n tro l i  n a d  
w szy s tk iem i sądam i, co żad n y m  p rz e p ise m  u s ta 
w y  u sp ra w ie d l iw ić b y  się n ie  da ło ; zw ie rz c h n o ść  h i 
p o teczn a  nie  m a  p ra w a  ro z s t r z ą sa ć  s łuszności o rz e 
czeń  lub p o s tą p ie ń  w ła d z y  sądow ej,  n ie  sp ra w d z a  
fak tów  (bez czego u s ta len ie  k o m p e ten c j i  czę s to 
k roć  n ie  b y łoby  m o ż l iw e) , po ró w n y w a  jedyn ie  s tan , 
w y p ły w a ją c y  z p rz e d k ła d a n e g o  p rzez  s t ro n ę  d o 
k u m en tu ,  ze s ta n e m  h ip o teczn y m  i p rzep isam i, do 
h ip o tek i  śc iąga jącem i się; m oże  w ięc  odm ów ić  
z a tw ie rd z e n ia  w niosku , o p a r te g o  n a  w y ro k u  w  tym  
ty lk o  w y p a d k u ,  jeżeli się p rz e k o n a ,  że  h ip o te c z n e  
w y k o n a n ie  teg o  w y ro k u  sp rzec iw ia  się zasadom , 
b ę d ą c y m  p o d s ta w ą  u s tro ju  h ip o tecznego ,  n ie  jest  
zaś w ła d n a  o rz e k a ć  o n ie sk u te c z n o śc i  w y ro k u

kuł tylko pośrednio w chodzi w grę, o ile, ze względu na 
natu rę  w ykreślonego w pisu (hipotecznego) decyzja w ła 
ściwego urzędu (hipotecznego) liczyć się musi z przepisem  
porządkow ym  art. 20. N atom iast chodzi tu  w łaściwie o pro 
blem at mocy obowiązującej wyroku prawomocnego — bez 
względu na to, jaki sąd lub urząd ma się podporządkow ać. 
T aka sama kw estja, czy praw om ocny w yrok, zapadły  z p rze 
kroczeniem  w łaściw ości przedm iotowej, może być p rzed sta 
wiony do w ykreślenia wpisu, może w yniknąć np. w u rzę
dzie rejestracyjnym  przy w ykreśleniu wpisu z re jestru  (zob. 
art. 3 dekre tu  o re jestrze  handlowym). G dyby sąd najw yż
szy utrzym ał swe orzeczenie w tej płaszczyźnie, mógłby 
był zam iast zbyt może ogólnej w skazówki, opartej na tle 
art. 20 ust. hip., co do czynności niew ażnych z samego p ra 
wa udzielić sądom bardziej konkretnego wyjaśnienia, czy 
nie istnieją przypadki, w k tórych  w yrok form alnie upra 
womocniony jednak za obow iązujący dla sądów  i urzędów 
poczytany być nie może, a w ięc czy nie jest niew ażny 
z samego praw a w yrok napozór praw om ocny, jednak za
padły  z w yraźnem  przekroczeniem  jurysdykcji sądowej, np. 
jeżeli sąd uznał pew ien podatek  skarbow y za nienależny 
i nakazał w ykreślenie h ipoteki praw nej skarbu.
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z pow o d u  rzekom ego  p rzek ro czen ia  p rzez  d a n y  sąd  
k o m p e ten c j i ;  w ło ż o n y  n a  z w ie rzch n o ść  h ip o te c z n ą  
p rzez  art .  20 ust. hip. o b o w ią z e k  dop ilnow ania ,  
a b y  „nie  uch y b io n o  p rzep iso m  p ra w a ,  n a  k tó ry c h  
po leg a  w a ż n o ść  czy n u "  (na co p o w o łu je  się sąd  
o k rę g o w y  w  zask a rżo n e j  decyzji), m a  n a  w zg lę 
dzie ty lk o  te  czynności, k tó r e  z p o w o d u  n ie z a 
c h o w a n ia  u s ta w o w y c h  w a ru n k ó w  są  n ie w a ż n e  
z sam ego  p r a w a  (por. a r t .  65 in s tru k .  hip. z 30 
c z e rw c a  1819), n ie  m o że  w ięc  b y ć  s to s o w a n y  do 
w y ro k ó w  sądow ych , gdyż te ,  ja k  w yżej z a z n a 
czono, p o z o s ta ją  p o d  w y łą c z n ą  k o n t ro lą  w y ższych  
ins tancy j  sądow ych , i za  n iew ażne  z sam ego p r a 
w a  p o c z y ty w a n e  b y ć  nie  m ogą;

że p rz e to  ze w zg lędów  pow yższych  n a  p o 
s taw io n e  n a  w s tęp ie  p y ta n ie  n a le ż y  od p o w ied z ieć  
przecząco , w sk u te k  tego  u leg a  uchy len iu  z a s k a r 
żo n a  decyzja , jako  w y k ra c z a ją c a  p rz e c iw k o  art .  20 
ust. hip.

Z ty c h  z a sa d  sąd  n a jw yższy  decyz ję  sąd u  o k r ę 
gowego w  K ie lcach  z 9 p a ź d z ie rn ik a  1922, z p o 
w odu o b razy  art.  20 ust. hip. 1818 r., u ch y la .

560.

1) S ek w es tra to r  są d o w y ,  m ianowany w  trybie  
zabezp ieczen ia  p o w ó d z tw a  o d z ia ł  nieruchomości, 
może dz ia łać  o w yrugow anie  z  niej w sp ó łw ła śc ic ie 
la, nie majonego innego, poza  praw em  w s p ó łw ła 
sności, ty tu łu  posiadania.

2) S ek w es tra to r  w  m yś l  art. 1962 kc. powinien  
czuwać, a b y  nikt nieuprawniony nie u żyw a ł  rzeczy ,  
sekw es trow i poddanej.

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 5/18. w rześ
nia 1924 w spraw ie C. 2003/23.

Z w ażyw szy :
że  w  m yśl a r t .  1527 upc. s e k w e s t r  są d o w y  

jes t  ś ro d k iem  z a b e z p iec z e n ia  ro szczeń ,  w  s to su n 
k u  zaś  do n ie ru ch o m o śc i  m o że  b y ć  z a rz ą d zo n y  
w  wypadkach-, p rz e w id z ia n y ch  w  p. 2 a r t .  1961 kc., 
gdy zachodz i  sp ó r  co do p o s ia d a n ia  lub  w ła s n o 
ści, i m a  n a  celu, a b y  z p o w o d u  p o s ia d a n ia  i u ż y 
w a n ia  n ie ru ch o m o śc i  p rz e z  jedną  ze  s t ro n  nie  d o 
z n a ły  u s z c z e rb k u  p r a w a  in n y ch  osób, k tó ry m  ta ż  
n ie ru c h o m o ść  m o że  b y ć  p rz y są d z o n a ;

że  za te m  w o b e c  u s ta n o w ie n ia  s e k w e s t ru  
w sp ra w ie  o dział n ie ruchom ośc i ,  jak  w  danym  
w y p ad k u ,  w szy scy  w sp ó łw łaśc ic ie le  m u szą  u s tą 
p ić  p r z e d  w y z n a c z o n y m  p rz e z  są d  d o z o rc ą  i od 
p o s ia d a n ia  i u ż y w a n ia  n ie ru ch o m o śc i  m u szą  b y ć  
usun ięc i  (art. 1963 i 1956 kc.), ż a d e n  w ięc  z nich, 
o ile n ie  m a  innego  jeszcze  ty tu łu ,  n ie  jes t  u p r a w 
n io n y  do z a t rz y m a n ia  p o d d a n e g o  s e k w e s tro w i  

p r z e d m i o t u  sporu , gdyż m ija łoby  się to  z zasad -  
I fek i ce le m  i i s to tą  s e k w e s t ru ;

■ taobec tego, sk o ro  s tw ie rdzono ,  iż w ygas ł  
B ^ a s a d z i e  k tó re g o  p o zw an y  objął część  

■ h u ,  fa k t  n a b y c ia  p rz e z  niego pew n e j

części tej n ie ru ch o m o śc i  nie ta m o w a ł  s e k w e s t r a -  
to ro w i akcji  o w y ru g o w an ie ;

że  rów nież  je s t  n ies łu szny  zarzu t  drugi s k a r 
gi k a sacy jn e j ,  gdyż z m ocy  art .  1962 kc. dozorca  s ą 
dow y powinien, ce lem  zachow ania  pow ierzonej mu 
rzeczy, łożyć s ta ra n ia  dobrego  o jca  rodziny , w i
n ien  w ięc  czuw ać , a b y  n ik t  n ie u p ra w n io n y  nie 
u ż y w a ł  tej rzeczy , m oże z a te m  w y s tą p ić  o w y 
ru g o w an ie  d z ie rż a w cy  p o  e k sp irac j i  te rm in u  d z ie r 
żawy, chociażby ty m  dz ie rżaw cą  by ł je d e n  ze 
w spó łw łaśc ic ie l i ,  oko liczność  ta  bow iem , jak  w y 
żej w y łuszczono , w o b e c  z a rz ą d zo n e g o  p rzez  sąd 
s e k w e s t ru  p rz e sz k o d ą  nie była...

561.

U staw a z  26 w rześn ia  1922 (D. U. 90 poz. 826)  
w  przedm ioc ie  umów przyrzeczen ia  s p r z e d a ż y  nie
ruchomości z iem skich  na obszarze  b. K ró les tw a  
Kongresowego ma zastosow anie  w  sprawach, 
w szc zę ty c h  p r ze d  w e jśc iem  w  życ ie  te j  u s taw y, t. j. 
p rze d  25 paźdz iern ika  1922, o ile chodzi o p rzen ie 
sienie w łasności na m ocy u m o w y  przyrzeczen ia  
sp rze d a ży ,  za w a r te j  w  m ięd zycza s ie  od  w p ro w a 
dzenia  sądow n ic tw a  polskiego w  danym  okręgu do 
25 październ ika  1922 r.

O rzeczenie izby pierw szej sądu najwyższego z 16 paździer
nika 1924, w spr. C. 1954/23.

S k a rg a  k a sa c y jn a  z a rz u c a  o b razę  art .  9, 339 
i 711 upc. o raz  a r t .  1 i 4 u s ta w y  z 26 w rześn ia  
1922 w  p rzed m io c ie  u m ó w  p rz y rz e c z e n ia  s p r z e 
d aży  n ie ru ch o m o śc i  z iem sk ich  n a  te r e n ie  b. K r ó 
le s tw a  K o n g re so w eg o  (dzu. 90 poz. 826),

P o  w y s łu ch an iu  sp ra w o z d a n ia  sędziego  - r e f e 
ren ta ,  g łosu  r z e c z n ik a  s k a rż ą c eg o  i w n io sk ó w  p o d 
p ro k u ra to ra ,  zw ażyw szy :

że  sąd  a p e la c y jn y  usta li ł ,  iż m iędzy  p o w o d em  
M, a  p o z w a n y m  S. z a w a r ta  zo s ta ła  w  dniu  10 m a r 
ca  1919 um ow a, k tó re j  m o c ą  M, p r z y r z e k ł  s p rz e 
d ać  S. oko ło  7 morg. g ru n tu  w  N. za  6592 mk., 
k tó re  c a łk o w ic ie  od  n a b y w c y  o trzym ał,  i odda ł  
m u s p rz e d a n y  g ru n t  w  pos iadan ie ,  n ie  u z n a ł  jed 
n a k  sąd  za  m ożliw e  uw zg lędn ien ie  p o w ó d z tw a  S. 
o p rz y z n a n ie  m u w łasn o śc i  d la tego , że u s ta w a  
z 29 l ipca  1919 w  p rzed m io c ie  u m ó w  p r z y r z e c z e 
n ia  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i  z iem sk ich  (dz. p r .  65 
poz. 388) nie m ogła  m ieć  za s to so w a n ia  w o b ec  
f a k tu  z a w a rc ia  u m o w y  i ob jęc ia  p rzez  n a b y w c ę  
p o s iad an ia  po  w p ro w a d z e n iu  sąd o w n ic tw a  p o l 
skiego  w  m iejscow ości,  gdzie sp o rn y  g ru n t  jest  
p o ło żo n y  (czyli po  1 w rz e śn ia  1917) i że ró w n ież  
n ie  u leg a ła  z a s to so w a n iu  w y d a n a  późnie j  w  ty m 
że  p rzed m io c ie  u s ta w a  z 26 w rz e śn ia  1922 (dzu. 90 
poz. 826), wobec w szczęcia  p o s tępow an ia  s ą d o w e 
go p r z e d  w e jśc iem  jej w  życie, czyli p r z e d  25 p a ź 
d z ie rn ik a  1922; t e n  o s ta tn i  w n io sek  są d  a p e la 
cy jny  o p a r ł  n a  l i te ra ln e m  b rzm ien iu  art .  4 p om ie-  
n ionej u s taw y, z 26 w rz e śn ia  1922;
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że p rzy ję ty  p rz e z  sąd  ape lacy jn y  p u n k t  w id z e 
nia p ro w ad z i  do w niosku , iż k to  n a b y ł  z m ocy  
um ow y p rz y rz e c z e n ia  s p rz e d a ż y  i ob ją ł w p o s ia 
danie  n ie ru ch o m o ść  z iem sk ą  po w p ro w a d z e n iu  
są d o w n ic tw a  po lsk iego  (art. 1 u s ta w y  z 29 lipca 
1919), a le  nie po d ją ł  p rz e d  25 p a ź d z ie rn ik a  1922 
k ro k ó w  są d o w y c h  ce lem  u trw a le n ia  sw ego n a b y 
cia, ten  będz ie  m ia ł  p rz y są d z o n ą  w ła sn o ść  na  z a 
sadzie  u s ta w y  z 26 w rz e śn ia  1922, czyli jego s tan  
p o s iad an ia  na zm iany  nie jest n a rażo n y ,  n a to 
m ias t  b ę d ą c y  w ty ch że  w a ru n k a c h  posiadacz , k tó 
ry  zm uszony  by ł do w y to c z e n ia  p o w ó d z tw a  o w ła s 
ność  w  m iędzyczas ie  od  d a ty  u m o w y  p rz y rz e c z e 
nia sp rz e d a ż y  do d a ty  25 p a ź d z ie rn ik a  1922, m o 
że b yć  p o z b a w io n y  p o s ia d a n ia  i n a ra ż o n y  n a  j e d 
n o s t ro n n e  z m ocy  art .  1590 kc. z e rw a n ie  p rzez  
s p rz e d a w c ę  um ow y, na  k tó re j  p r a w a  sw e o p ie 
ra ł;  inaczej m ów iąc , m a te r ja ln e  p r a w a  n a b y w c y  
p o s ta w io n e  b y łyby  w zależności od p rz y p a d k o -  ' 
w ego  fak tu , jak im  jes t  d a ta  w szczęc ia  sp raw y, 
p rz y te m  p e w n a  g ru p a  k o n t r a k tó w  p rzy rzeczen ia  
s p rz e d a ż y  w y łą c z o n a  b y ła b y  z p o d  d z ia łan ia  norm  
spec ja ln y ch  i p o d d a n a  ogólnym  p rzep iso m  k o d e 
ksow ym ;

że  je d n a k  wnioski p o w y ższe  s to ją  w s p rz e c z 
ności z d u ch em  obu u s ta w  o u m o w a c h  p r z y r z e 
czen ia  s p rz e d a ż y  i z tem i dążen iam i,  k tó re  p r a w o 
d a w c a  p rzez  te  u s ta w y  z am ie rza ł  osiągnąć;

że p rz e to  sądzić  należy , iż l i te ra ln e  b rz m ie 
nie art .  4 u s ta w y  w rześn iow ej n iezupe łn ie  d o k ła d 
nie o d zw ie rc iad la  i s to tn ą  tre ść ,  k tó rą  sejm u s ta 
w o d a w c z y  w tej p o s ta c i  w yraz ił ;  nie m ożna  więc 
w tym  p rz y p a d k u  p o p rz e s ta ć  na  w y k ła d n i  pom ie-  
n ionego  p rz e p isu  czys to  g ram a ty czn e j ,  gdyż m e 
to d a  in te rp re ta c j i  w  raz ie  n ie jasności p rzep isu  
w y m ag a  analizy , opa r te j  n ie ty lk o  na  t r e śc i  d o 
słownej, lecz ró w n ież  na  ro z w a ż e n iu  p rzeb ieg u  
ew o lucy jnego  rozw oju  danej n o rm y  w zw iązk u  
z celem , do k tó re g o  d ąży  ta  norm a, o raz  w zw iąz 
k u  z innem i łącznem i p rzep isam i (art. 9 upc.); 
p rz e d e w s z y s tk ie m  z a u w a ż y ć  należy , że u s ta w a  
z 26 w rześn ia  1922 w  po jęc iu  jej tw ó rcó w , a p r z y 
najm niej w n io sk o d aw có w , k tó ry c h  opinja nie z n a 
laz ła  pod  ty m  w zględem  żad n eg o  z a p rz e cz e n ia  
ze s t ro n y  c z ło n k ó w  c ia ła  u s ta w o d a w c z e g o ,  s ta n o 
wi p rz e d łu ż e n ie  u s ta w y  z 29 lipca 1919; z a z n a 
czone to zo s ta ło  we wniosku nag ły m  posłów  Pol- 
S tr.  Lud. (d ruk  se jm ow y  n r  3347), k tó ry  z a p o c z ą t 
k o w a ł  u s taw ę  w rześn io w ą , i w k tó ry m  z a p ro je 
k to w a n o  łi ty lk o  zm ianę  re d ak c j i  art. 1 u s ta w y  
z 1919 r. w  k ie ru n k u  ro z sz e rz en ia  jej n a  w sz y s t 
k ie  u m o w y  p rz y rz e c z e n ia  s p rz e d a ż y  n ie ru c h o m o 
ści z iem sk ich  bez  w zg lędu  n a  czas  ich zaw arc ia ;  
n a s tę p n ie  za z n a cz o n e  to  zos ta ło  i w y raźn ie  p o d 
k re ś lo n e  n a  p len u m  sejmu w dniu  26 w rz e śn ia  
1922 (sp raw ozd . s tenogr.  341) p rz e z  s p ra w o z d a w 
cę, re fe ru ją ce g o  w n iosk i  komisji p raw n icze j ,  
k tó ry ,  om aw ia jąc  o p ra c o w a n y  p rz e z  kom isję  p r o 
jekt,  czyli b ędąc  w y raz ic ie lem  opinji kom isji se j
m owej, w y ra z i ł  się w p ro s t ,  że w o b ec  b rzm ien ia  
a rt .  1 p ro je k tu  ,.u s taw a  z 29 w rz e śn ia  1919 jest

p r z ed łu żo n a  d la  w s z y s tk ic h  um ó w  p rz y rz e cz e n ia  
sp rzedaży , dokonanych  p rz e d  1 s tycznia  *1921, 
jeżeli n a b y w c y  w eszli  rzeczy w iśc ie  w pos iad an ie  
n a b y ty c h  p rz e z  n ich p a rc e l  p r z e d  1 s tyczn ia  1921“ ; 
w da lszym  zaś ciągu sw ego  p rz e m ó w ie n ia  ten że  
s p ra w o z d a w c a  z a z n a cz a  jeszcze  raz , że p r o je k to 
w a n a  u s ta w a  „jest p rz e d łu ż e n iem  u s ta w y  z 29 l ip 
ca 1919“ ; opinja  s p ra w o z d a w c y  na jw idoczn ie j zo 
s ta ła  z a a k c e p to w a n a  p rzez  sejm bez  za s trzeżeń ,  
gdyż po  s p ra w o z d a n iu  n ik t  w ięcej głosu nie z a 
b ie ra ł ,  i p ro je k t  u c h w a lo n o  w ty m że  dniu  w 2-iem 
i 3-iem czy tan iu ;

że sk o ro  no w a  u s ta w a  z 1922 r. m ia ła  być 
da lszym  ciągiem  u s ta w y  poprzedn ie j ,  sam  p rzez  
się n a su w a  się w n iosek ,  że  ż a d n a  p rz e rw a  w s to 
sow an iu  no rm  spec ja ln y ch  w  p rzedm ioc ie  um ów  
p rz y rz e c z e n ia  s p rz e d a ż y  nie by ła  p rz e w id y w a n a  
i że jedyną  is to tn ą  zm ianą, k tó r ą  p ra w o d a w c a  
chc ia ł  w p ro w a d z ić  (poza uboczn ie  ro zw iązan ą  
p rz y  tej sposobnośc i  k w e s t ją  op ła f  s te m p lo w y c h  
i zezw o leń  na  nab y c ie  ze s t ro n y  u rz ę d ó w  z iem 
sk ich  i p o za  w y z n a c z en ie m  p re k lu zy jn eg o  t e rm i
nu do w y ta c z a n ia  pow ództw ), by ło  p rze su n ięc ie  
p ie rw o tn ie  ozn aczo n eg o  w u s ta w ie  z 1919 r. d a tą  
w p ro w a d z e n ia  s ą d o w n ic tw a  po lsk iego  te rm in u  
i zas tąp ien ie  go d a tą  1 s tycznia  1921 r.; nie było 
tam  m o w y  o w y łączen iu  jak ie jk o lw iek  g ru p y  n a 
by w ców  z pod  d z ia łan ia  no rm  szczególnych , r e 
gu lu jących  s tosunki,  o p a r te  na  u m o w a c h  p r z y rz e 
czen ia  sp rzed aży ;  a za tem , o cen ia jąc  t r e ś ć  p r z e 
p isów  u s ta w y  z 1922 r. na  tle  p r a c  p r z y g o to w a w 
czych  i o b ra d  se jm ow ych  o raz  na  tle  z am ie rzeń  
p ra w o d a w c y ,  n a leży  s tw ierdz ić ,  że p rz y ję ta  p rzez  
sąd  a p e lacy jn y  w y k ła d n ia  tej u s ta w y  nie zgadza  
się z jej i s to tn ą  t re śc ią ;

że do ty ch  sam ych  w y n ik ó w  p ro w ad z i  łączne  
ro z w a ż e n ie  art .  1 i 4 u s ta w y  z 26 w rz e śn ia  1922: 
z jednej s t ro n y  w a r t .  1 p r a w o d a w c a  p o d d a ł  jej 
„w sze lk ie "  um ow y, z a w a r te  p r z e d  1 s ty czn ia  1921, 
nie czyn iąc  żad n y ch  w y ją tk ó w , z drugiej zaś s t ro 
n y  w art .  4, m ó w iąc  o sp raw ach ,  w sz c z ę ty c h  p rz e d  
w ejśc iem  w  życie  u s taw y , ani jednem  s łow em  nie 
w spom nia ł ,  iżby  te  sp raw y , o ile d o ty czą  s to su n 
ków , w y n ik a jący ch  z um ów , z a w a r ty c h  po  w p r o 
w a d z e n iu  sąd o w n ic tw a ,  m ia ły  b y ć  ro zs trzy g n ię te  
na  ogó lnych  za sadach ,  czyli na  p o d s ta w ie  art .  1590 
kc. i a r t .  241 ust. not,, z w y łą c z e n iem  u s ta w  s p e 
c jalnych; tu ta j  w ięc  w sposób  n e g a ty w n y  u w y d a t 
niło się z a p a t ry w a n ie  u s ta w o d a w c y  w k ie ru n k u  
n ieczyn ien ia  w y ją tk ó w  p rz y  reg u lo w an iu  spo ró w ' 
na  t le  um ó w  p rz y rz e c z e n ia  sp rzed aży ;

że ’ z tego  daje  się w y p ro w a d z ić  n ie w ą tp l iw y  
w niosek , iż p r a w o d a w c a  chciał,  ab y  s tosunk i 
z um ó w  p rz y rz e c z e n ia  s p rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i  
z iem sk ich  zaw sze  b y ły  w y ję te  z pod  dz ia łan ia  
p rzep isó w  ogó lnych  (art. 1590 kc. i a r t .  241 ust. 
not.), a n a to m ia s t  a b y  p o d leg a ły  p rzep iso m  s ^ ^ 4 f l  
gólnym  b ądź  u s taw y  z 1919 r„ h ą d ź ^ ^ M  
z 1922 r.; pod  p ie rw sz ą  (z d ro b n ą  z m u f l  
czącą  u iszczen ia  op ła ty  s tem plow ej)  p c «  
k tó re  były  w y n ik iem  k o n t r a k tó w
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w p ro w a d z e n ie m  są d o w n ic tw a  po lsk iego  i co do 
k tó ry c h  p o s tę p o w a n ie  sąd o w e  już zos ta ło  w d ro 
żone, lecz n ie z a k o ń c zo n e  jeszcze  p ra w o m o c n y m  
w yro k iem , p o d  d rugą  zaś spory , w y n ik łe  z um ów  
późn ie jszych  aż do 1 s tyczn ia  1921; w  ty c h  więc 
sp ra w a c h  m us ia ły  b yć  (przed  w y d an iem  osta tn ie j  
u s ta w y  w  tym że  p rzedm iocie  z 2 l ipca 1924, dzu. 69 
poz. 669) zgodnie  z i s to tn ą  w o lą  p ra w o d a w c y  s to 
so w an e  w całej rozc iąg łośc i  p rz e p isy  u s ta w y  z 26 
w rześn ia  1922, ch o c iażb y  sp ra w a  by ła  w szczę ta  
p rz e d  25 p a ź d z ie rn ik a  1922;

że  w reszc ie  d o p a t rz e ć  się p o n ie k ą d  m o żn a  id ą 
cej w  ty m że  k ie ru n k u  a u ten ty czn e j  ze s t ro n y  ciał 
u s ta w o d a w c z y c h  w y k ła d n i  u s ta w y  w rześn iow ej 
w os ta tn io  w ydanej  u s taw ie  z 2 l ipca  1924 (dzu. 69 
poz. 669), gdzie z b rzm ien ia  p. 1 a r t .  7 nie w ynika , 
aby  ja k a k o lw ie k  k a te g o r ja  n a b y w c ó w  nie m ia ła  
p r a w a  k o rz y s ta ć  z p r a w a  ż ąd an ia  u t rw a le n ia  s w o 
jej w łaąnośc i  że w zg lędu  na  d a tę  z a w a rc ia  u m o 
wy, o ile nie p rz e k ro c z o n y  jest  k r a ń c o w y  te rm in  
1 s ty czn ia  1924 (art. 1) i o ile p o w ó d z tw o  w y to 
czone jest p rz e d  u p ły w em  trz e c h  la t  od d a ty  w e j
ścia w  życie  u s ta w y  (art. 5), czyli p rz e d  dniem  8 
s ie rp n ia  1927;

że  z p o w y ższy ch  w zg lędów  u znać  należy , iż 
sąd  ape lacy jn y ,  w brew  is to tnej treśc i art.  1 i 4 
u s ta w y  z 26 w rześn ia  1922, k tó r a  o b o w iązy w a ła  
w dacie  w y d a n ia  w y ro k u ,  odm ów ił  jej z a s to so 
w ania ,  w s k u te k  czego z a sk a rż o n y  w y ro k  u lega  
uchylen iu .

562 .

Zwrotu  gruntu, oddanego w  anlychre tyczne  
uży tkow anie  lub ty tu łem  odsetek , można żądać  
bez równoczesnego zw ro tu  d łu żn e j  sumy.')

O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej z 23 maja 1924, 
Rw. 3330/22.

') Tak samo OSP. III 282 i 563.
D ekret nadw orny z 24 grudnia 1816 austr. zb. u. s. 

Nr. 1305 zabrania układów, w k tórych biorący pożyczkę 
odstępuje w ierzycielow i zam iast odsetek użytkow ania pew 
nego gruntu lub przyrzeka mu zam iast odsetek pew ną ilość 
naturaljów . Trudności dokładnego obliczenia pożytków  o- 
tw ierają  bowiem drogę lichwie. Schey (Obligationsverhalt- 
nisse str. 136 uw. 44) podnosi, że przepisy dekretu  pole
gają jedynie na trosce o utrzym anie taksy  odsetek i dla
tego po odpadnięciu jej u traciły  moc obow iązującą w skutek 
ogólnej klauzuli § 6 ustaw y z 14 czerw ca 1868 austr. dzu. p. 
Nr. 62. Tego zdania także Wróblewski (Powsz. A ustr. Kod. 
Cyw. 1918 przy § 999).

N atom iast pow ołują ten  dekre t jako obowiązujący: Stu- 
benrauch (Komm entar VIII. przy §§ 999 i 1372), Krasno
polski (O esterr. O bligationenrecht 1910 str. 52 uw. 3), 
Krainz-Ehrenzweig (System des osterr. P rivatrech ts 1913 1. 
str. 848), a naw et sam Schey zamieścił go jako będący 
w mocy w opracow anem  przez siebie w ielkiem W ydaniu 
austr. ustaw y cywilnej Manz 1916 przy § 999.

Jak  w yraził sąd najwyższy ścisły związek lego dekretu  
z przepisem  § 999 uc., k tórego ustawy z r. 1868 względnie 
z r. 1885 nie zniosły (uchyliły tylko przepisy §§ 993 do 998, 
1000 uc. w odniesieniu do umowy pożyczki) a nadto to, 
że —choć nie w yczerpująco — ale mimo to dosyć szcze-

P o w ó d  —  jak tw ie rdz ił  —  o trzy m a ł  od pozwa.- 
nej w  m a ju  1921 r. ty tu łe m  pożyczki 147.600 mk. 
(według jej tw ie rd z e ń  180 dolarów ) n a  dw a  la ta  
i ty tu łem  z a s ta w u  d a ł  jej pos iad an ie  swej łąk i 
z p ra w e m  z b ie ran ia  p o ży tk ó w . P o n iew aż  ta  o s ta t 
nia u m o w a  jest  n ie w a ż n a  (§ 1372 uc.), w ystąp ił  
w spo rze  z ż ą d a n ie m  odd an ia  sobie  pos iadan ia  
łąki. P o z w a n a  zarzuc iła ,  że  łą k ę  odda ł  jej nie t y 
tu łem  zas taw u , lecz w  m iejsce  o d se te k  odda ł  jej 
zb iór  s iana  do czasu  u m o rzen ia  pożyczk i.  P rzy  
ro z p ra w ie  w  sądzie  p ro c e s o w y m  p ierw sze j  in s ta n 
cji p o d a ły  s t ro n y  zgodnie, że sp o rn a  łą k a  należy  
do p o w o d a  i że p o z w a n a  zgodnie  z u m o w ą  zb ie ra  
siano.

O b y d w a  sądy  niższe zasądz iły  p o z w a n ą  n a  o d 
danie  łąk i  pow odow i. S ąd  na jw y ższy  nie u w zg lęd 
nił rewizji s t ro n y  p ozw ane j z n a s tę p u ją c y c h  p o 
w odów :

Z a p a t ry w a n ie  pozw anej ,  że d e k r e t  n a d w o rn y  
z 24 g rudn ia  1816 aus tr .  zb. u. s. N r  1305 nie o b o 
wiązuje, jest  n ie tra fne .  Nie u t ra c i ł  b o w iem  m ocy  
p raw n e j  w s k u te k  p rzep isu  § 6 u s ta w y  z 14 c z e r 
wicą 1868 aus tr .  dz. u. p. N r 62, w zg lędnie  u s ta w y  
z 15 m aja  1885 aus tr .  dz. u. p. Nr 77; nie jest  tam  
w ym ieniony m iędzy  w yraźn ie  uchylonem i p rz e p i
sami. a zosta je  w ścisłej łącznośc i  z o b o w ią z u ją 
cym  d o ty ch czas  p rzep isem  § 999 uc., w ed ług  k t ó 
rego  o d se tk i  od  p o ży czk i  p ien iężnej n a leży  p ł a 
cić w tej sam ej w a lu c ie  co kap ita ł .

S ąd  o d w o ław czy  s ta n ą ł  na  t ra fn em  s ta n o w i
sku, że p y tan ie ,  czy  p o w ó d  odda ł  pozw an e j  sp o r 
n ą  dz ia łkę  g ru n to w ą  —  jak  tw ie rdz i  —  ty tu łem  
zas taw u , czy  też  —  jak  znow u  u trzym uje  p o z w a 
na  —  ty tu łe m  o d se te k  od p o ży czo n eg o  kap i ta łu ,  
jest b e z  zn aczen ia ,  sk o ro  u m ow a jes t  w każdym  
raz ie  b e z sk u te c z n a ,  w  p ie rw szy m  w y p a d k u  w e 
dług p rz e p isu  § 1372 uc., w drugim  w ed ług  p o 
w o łan eg o  w yżej d e k re tu  n ad w o rn eg o .  W  n a s tę p 
stw ie  tego  n iezb ad an ie  ty tu łu  oddan ia  p ozw ane j

gółowo w ym ieniają te ustaw y zniesione przepisy daw niej
sze, sprzeczne z zam ierzeniem  ustaw odaw czem , wskazuje, że 
wzmiankowanego dekretu  tak  istotnego w stosunkach gos
podarczych zw łaszcza M ałopolski, niepom inięto przez p rze
oczenie między przepisam i, k tóre chciano uchylić.

Praw o zatrzym ania służy według przepisu § 471 uc. 
(§ 52 uw. III) tylko dla zabezpieczenia roszczeń o nakłady, 
poczynione na rzecz, albo o w ynagrodzenie szkody, spo
w odowanej rzeczą. Zwrotem „nakłady, poczynione na rzecz" 
obejm ują m otywy ustaw odaw cze także w ydatki, wyłożone 
na uzyskanie rzeczy, i dlatego dopuszczają np. w razie n ie 
w ażności umowy pożyczki i zastaw u praw o zatrzym ania 
rzeczy otrzymanej w zastaw ie aż do zw rotu rzeczywiście 
danej w alutyf por. M aterjaly  do III noweli, W iedeń 1916, 
str. 200 nast.). W danym razie strony nie utrzym yw ały, 
że pożyczka jest niew ażna, a praw a zastaw u pozw ana nie 
nabyła, bo nie uzyskała wpisu w księdze gruntowej (§ 451 
ust. 1 uc.). Nie może w pływ ać na rozstrzygnienie wzgląd, 
że mimo tak  dawno istniejącego zakazu ciągle jeszcze u- 
trzymuje się m iędzy w łościanam i na obszarze b. zaboru 
austrjackiego oddaw ania gruntów  w zastaw  użytkowy. R ze
czą ustaw odaw stw a bedzie rozw ażenie, czy przepis § 1372 
uc. należało znieść, albo rozm iar użytków  sprow adzić do 
słusznej miary czy też utrzym ać nadal.

M. S.
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g ru n tu  (zastaw , czy w  m ie jsce  o d se tek )  n ie  m oże 
p rz e d s ta w ia ć  n ie d o k ła d n o śc i  p rz e w o d u  w  z n a c z e 
n iu  p rz e p isu  § 503 1. 2 p. c.

N ies łuszn ie  p o w o łu je  się p o z w a n a  n a  p rzep is  
§ 4 7 1  uc. P ra w o  z a t rz y m a n ia  p rzys ługu je  bow iem  
ty lk o  d la  ce lu  z a b e z p iec z e n ia  z a p a d ły c h  ro szczeń  
o p o czy n io n e  n a  rze c z  n a k ła d y  a lbo  szkody, k tó re  
rze c z  sp o w o d o w a ła .  O sn o w a  teg o  p rz e p isu  nie 
p rz e m a w ia  byna jm nie j za  zd an iem  p ra w n e m  p o 
zw anej, a p rz e c iw  n iem u  p rz e m a w ia  wzgląd , że 
uzna jąc  p ra w o  za trzy m an ia ,  s ta n ę ło b y  się w  o czy 
wistej sp rzeczn o śc i  z p rz e p isa m i  § 1372 uc. i d e 
k r e tu  n a d w o rn e g o  z 24 g rudn ia  1816, bo  zezw o li
łoby  się n a  to, czego  one zab ran ia ją .

563.

Z w rot gruntów, oddanych  w  uży tkow anie  anty-  
chretyczne, m oże  b yć  żą d a n y  bez  równoczesnego  
zw ro tu  su m y d łu żn e j  lub zabezp ieczen ia  j e j  h ipo
tecznego na tych że  gruntach3 ) 2)

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 8 lipca 1924 
Rw. 1229/23.

Pow ody :
R ew iz ję  o p a r to  n a  p rzy czy n ach  rew izy jnych  

z § 503 ust. 2 i 4 pc., je d n a k  n iesłuszn ie .
T r e ś ć  um ow y, m iędzy  s t ro n a m i  z aw ar te j ,  zo 

s ta ła  n a leży c ie  z b a d a n a  i n ie m a  w c a le  p o t r z e b y  
da lszego  b a d a n ia  w łaśc iw e j  w oli  s tron.

O c e n a  p r a w n a  sąd u  o d w o ła w c z e g o  jest  tra fna .
U sta lono ,  że  p o w ó d  p o ży czy ł  u  p o zw an eg o  

k w o tę  1200 d o la ró w  i d a ł  m u  sp o rn e  g ru n ta  do 
u ż y w a n ia  n a  z a b e z p iec z e n ie  pożyczk i .  G łó w n a

1) G dy zastaw  an tychretyczny znany jest zarów no ko
deksow i N apoleona (art. 2081, 2085, 2089) jak ustaw ie cy
wilnej niem ieckiej (§§ 1213 nast.), ustaw a austrjacka uznaje 
go za niew ażny. § 1372 w yraża się, że „umowa poboczna, 
że w ierzycielow i służyć ma użytkow anie rzeczy zastawionej, 
nie ma skutku praw nego1'. W skutek  niew ażności umowy 
uzasadnione jest żądanie rzeczy otrzym anej bez ważnego 
ty tu łu  (§§ 1431 nast.), a le z pojęcia niesłusznego w zboga
cenia w ypływ a, „że k to  żąda zniesienia umowy, musi n a 
wzajem także zw rócić to w szystko, co z takiej umowy 
otrzym ał na sw ą korzyść" — zasadę tą  w yrażoną w § 877 
dla przypadku zniesienia umow y „dla b raku  zezw olenia", 
stosow ać się powinno także w innych przypadkach n ie 
w ażności (W róblew ski uw. 2 do § 877). In teres pożyczkow y 
w raz z zastaw em  antychretycznym  tw orzy  jedną całość, 
k tórej częściowe tylko uniew ażnienie już pojęciowo jest w y. 
kluczone (por. § 882 w dawnem  brzm ieniu, § 139 niem. uc.). 
Skoro zastaw  w całości upada a nie ty lko w zakresie umo
wy pobocznej (W róblew ski uw. I do § 1372), musi być 
zw rócona także suma pożyczkow a, stanow iąca — w praw 
dzie nie w zw ykłem  rozumieniu, ale co do is to ty  —św iad
czenie w zajem ne, do w ysokości k tórego niem a w zbogacenia 
(por. analogiczne orzecznictw o izby piątej w zakresie § 812 
niem. uc.). O rzeczenie pow yższe odsyłające spraw ę zw rotu 
sumy pożyczkowej, pozbaw ionej umownego zabezpieczenia, 
do drogi nowego procesu, nie w ydaje się być zatem  słusz- 
nem.

Bj.
2) Zob. OSP. III, 282, 562 i glosę do OSP. III. 494.

u m o w a  o p o ż y c z k ę  m oże  b y ć  za te m  w ażną .  J e d 
n a k o w o ż  u m o w a  u b o c z n a  o odd an ie  g ru n tu  z p r a 
w em  u ż y w a n ia  jest, w  m yśl § 1372 uc., n ie w a ż n ą  
i s łuszn ie  z o s ta ł  p o z w a n y  z a są d z o n y  n a  z w ró cen ie  
p o w o d o w i g ru n tó w  p o s ia d a n y c h  z ty tu łu  tej n ie 
w ażne j  um ow y.

Żądanie  p o z w a n e g o  o z a sąd zen ie  go do zw ro tu  
spo rnych  gruntów , za  rów noczesnem  zap łacen iem  
p rzez  po w o d a  pożyczonej kw oty , n ie  z n a jd u je  u z a 
sad n ien ia  w  u s taw ie .  W z a je m n a  p re te n s ja  p o z w a 
n ego  p rz e c iw  p o w o d o w i n ie  n a d a je  się do k o m - '  
p en sac j i  z z a s k a rż o n ą  p re te n s ją ,  z a te m  nie  z a c h o 
dziła  p o t r z e b a  ro z s t rz y g a n ia  o p re ten s j i  p o z w a n e 
go w  sp o rze  nin iejszym , w  m yśl § 391 pc,, lecz 
p o z w a n y  pow in ien  p re te n s j i  tej d ochodz ić  o sobną  
skargą .

R z e k o m y  u k ła d  s tron , że  p o z w a n y  będz ie  zo 
b o w ią z a n y  do z w ro tu  sp o rn y c h  g ru n tó w  ty lk o  za 
z w ro te m  p ożyczone j  sum y  lub za  w y s taw ien iem  
d o k u m en tu ,  o d p o w iad a jąceg o  p rz e p iso m  § 451 uc., 
m ó g łb y  się odnosić  ty lk o  do n iew ażn e j  u m o w y  
uboczne j  i nie m ia łby , jako  s p rz e c z n y  z § 1372 uc., 
p ra w n e g o  z n a c z en ia  (por. O SP. III. 282),

P rz e p is  § 877 uc. odnosi się do um ow y, n ie 
w ażne j  d la  b r a k u  zezw olen ia ,  co w  d an y m  w y 
p a d k u  nie  zachodzi,  p o n ie w a ż  n ie  jes t  spornem , 
że s t ro n y  zgodnie  z a w a r ły  u m o w ę  a n ty c h re ty c zn ą ,  
k tó r a  z m o c y  u s ta w o w e g o  p o s ta n o w ie n ia  jes t  n ie 
w ażną .

Nie m oże  b y ć  ta k ż e  z a s to so w a n y  k o ń c o w y  
u s tęp  § 863 uc., gdyż zw yczaj o d e b ra n ia  g run tów , 
w a n ty c h re ty c z n e  u ż y tk o w a n ie  oddanych ,  ty lk o  
za  z w ro te m  pożyczk i ,  g d y b y  n a w e t  is tn iał,  czego 
nie  s tw ie rd zo n o ,  n ie  m ó g łb y  b yć  uw zględniony , 
jako  s p rz e c z n y  z § 1372 uc.

W o b e c  tego, że  u m o w a  ub o czn a ,  o k tó r ą  c h o 
dzi, z m o c y  u s ta w y  jes t  n iew ażn ą ,  obo ję tn e  są 
d la  teg o  sp o ru  p rz e p isy  § 879 uc., a  p y tan ie ,  czy  
p o z w a n y  pon iós ł  szkodę  p rz e z  rz e k o m o  p o d s tę p n e  
dz ia łan ie  p o w o d a  (§ 1295 uc.), n ie  n a le ż y  do spo ru  
n iniejszego.

G d y  z a te m  ż a d n a  z p o w o ła n y c h  p rz y c z y n  r e 
w izy jnych  nie  zachodzi,  p r z e to  n a le ż a ło  n ie u z a s a d 
n ioną  rew iz ję  p o z o s ta w ić  b ez  sk u tk u .

564.

Żądanie przerachowania na p o d s ta w ie  rozporzą 
dzen ia  z  14 m aja  1924 poz. 441 D U R P . w  d ro d ze  
niespornej j e s t  za w s z e  dopuszcza lne , bez  w zg lądu  
na to, c z y  chodzi o przerachowanie w e  w łaściw eni  
znaczeniu, t. j. przew artośc iow anie  w ed łu g  norm  
rozporządzen ia , c z y  te ż  o p rze liczen ie  m arek p o l
skich na z ło te  w ed łu g  treści u m o w y 3 )

]) W edług rozp. z 27 grudnia 1924, poz. 1015 DUPR. 
za przerachow anie uw ażać należy nie ty lko p rzew arto 
ściow anie należności, ale także  łączące się z tem  udziele
nie zw łoki lub innych ulg w spłacie.



O rzeczenie pełnego kom pletu izby trzeciej z 4 paździer
nika 1924 R. 513/24.

A. za m ie sz k a ła  w S a n o k u  zac iąg n ę ła  w dniu 7 
g ru d n ia  1923 r. w  spółdz ie ln i  B., m a jące j  s iedzibę 
w W a rsz a w ie ,  p o ż y c z k ę  w  k w o c ie  jednego  m iljar-  
da  s ied em se t  m iljonów  m kp . i o b o w ią z a ła  się sp ła 
cać  ją w ra z  z o d se tk a m i  w  w y so k o śc i  18% w  s to 
su n k u  ro czn y m  w 24 r a t a c h  m ies ięcznych , p ł a t 
n y ch  w  dniu  4 k a ż d e g o  m ie s ią c a  od  4 lu tego  1924 
p o cząw szy .  W y s o k o ś ć  p o szczeg ó ln y ch  r a t  p o s ta 
now iono  w sk ry p c ie  d łużnym  u s ta lać  w  s to sunku  
do w s k a ź n ik a  d rożyźn ianego , u ch w a la n e g o  p rzez  
kom isję  s ta ty s ty c z n ą .  Z ac iąga jąc  po ży czk ę ,  dłuż- 
n iczk a  ośw iadczy ła ,  że w a ru n k i  u d z ie lan ia  p o ż y 
c z e k  p rz e z  spó łdz ie ln ię  są jej znane . W e d le  tych  
w a ru n k ó w , d łużn icy  są obo w iązan i  z a b ezp ieczy ć  
spółdzie ln ię  p r z e d  s t r a tą  z ty tu łu  ew e n tu a ln e g o  
s p a d k u  w a lu ty ,  sp łaca jąc  swój d ług w  s to su n k u  
do w s k a ź n ik ó w  d rożyźn ianych ,  u s ta la n y c h  p rzez  
kom is je  s ta ty s ty czn ą .  D o da tk i  lub zniżki d roży- 
żn iane  m ają  b y ć  z a o k rą g la n e  n a  ca łe  jed n o s tk i  
p ro cen tó w  w  dół i do liczane  do su m y  zobow ią
zan ia  (p o t rą c a n e  od niej) w  dniu 4 i 18 k ażd eg o  
m iesiąca . O p ró c z  o d s e te k  spó łdz ie ln ia  za l iczać  b ę 
dzie  d łużn ikom : a) rz e c z y w is te  w y d a tk i ,  jako  to 
k o sz ta  d ru k ó w , na leżn o śc i  s tem p lo w e , k o s z ta  re -  
j en ta ln e  e tc . i b) d o d a te k  n a  k o s z ta  a d m in is t r a 
cyjne w w y so k o śc i  2% w s to su n k u  ro czn y m  od 
p o ż y c z e k  n a  s k ry p ty  d łużne . N a w y p a d e k  n ie z a 
p ła c e n ia  w te rm in ie  p o ży czk i  lub poszczegó lne j 
ra ty , spó łd z ie ln ia  pob ierać  będz ie  o dse tk i  zwłoki 
w w y so k o śc i  o 6%  p. a. w yższej od  s to p y  o d s e t 
kow ej,  s tosow anej  p rz y  do tyczącej pożyczce. 
W  sk ry p c ie  d łużnym  zas trzeżo n o ,  że  w  ra z ie  u c h y 
bienia  te rm in u  jak ie jko lw iek  ra ty ,  c a ła  p o z o s ta ła  
r e s z ta  p o ży czk i  s ta je  się n a ty c h m ia s t  w y m ag a ln ą  
w ra z  z p ro c e n ta m i  i k o sz tam i.  M ie sz k a n ie  p ra w n e  
d łu żn iczk a  o b ra ła  sobie  w  W a rsz a w ie .

N a  p o c z e t  tej p re te n s j i  d łu żn iczk a  uiśc iła  z gó
ry  o d se tk i  od d n ia  zac iąg n ięc ia  p o ży czk i  do dn ia  
p ła tn o śc i  p ie rw sze j  ra ty ,  n a s tę p n ie  p ie rw sz ą  ra tę ,  
p ła tn ą  4 lu tego  1924 i p r z e s ła ła  d ru g ą  ra tę ,  p ła tn ą  
4 m a rc a  1924 w  w y so k o śc i  p ie rw sze j  ra ty .  O d 
nośn ie  do tej drugiej r a ty  w ie rz y c ie lk a  z a ż ą d a ła  
dop ła ty .  D łu żn iczk a  z a k w e s t jo n o w a ła  w y so k o ść  
żąd an e j  d o p ła ty  i z a ż ą d a ła  u re g u lo w a n ia  sp ła ty  
pożyczk i.  O trz y m a w sz y  o d p o w ied ź  odm ow ną, z a 
ż ą d a ła  d łu ż n ic z k a  l is tem  z 31 m a ja  1924 p o d a n ia  
w y so k o śc i  d ługu  p rz y  u w zg lędn ien iu  ro z p o rz ą d z e 
n ia  z 14 m a ja  1924, poz. 441 D U R P . P o n ie w a ż  list 
t e n  p o z o s ta ł  b e z  odpow iedzi,  d łu żn iczk a  nie  uiśc iła  
za leg łych  da lszy ch  ra t ,  p ła tn y c h  4 k w ie tn ia ,  4 m a ja  
i 4 c z e rw c a  1924 i w n io s ła  w  dniu  14 c z e rw c a  1924 
w  sądz ie  p o w ia to w y m  w  S an o k u ,  jak o  sądzie  
sw ego  m ie jsca  za m ie sz k a n ia  (§ 48 ust. 1 rozp. 
z 14 m aja  1924, poz. 441 D U R P.)  p o d a n ie  o u s ta 
len ie  w y so k o śc i  zac iągn ię te j  p rz e z  s iebie  p o ż y c z 
ki, p r z e ra c h o w a n ie  jej s to sow nie  do p rz e p isó w  
r o z p o rz ą d z e n ia  w a lo ry zacy jn eg o  z 14 m a ja  1924 
i o ro z łożen ie  w yn ik łe j  z p r z e ra c h o w a n ia  sum y n a
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s to so w n e  r a ty  m ies ięczne  (§ 47 ust. 3 rozp. wal.). 
P o d an ie  n ie  zaw ie ra  cyfrowego oznaczen ia  ilości 
z ło tych  po lsk ich , k tó r ą  d łu żn iczk a  o f ia row yw uje  
na  za sp o k o jen ie  sw ego  zobow iązan ia .

P rz y  d o ch odzen iach ,  o d b y ty c h  30 c z e rw c a  1924, 
z a s tę p c a  spółdz ie ln i  ośw iadczył,  że  w a lo ry zac ja  
z o s ta ła  w  sk ry p c ie  d łu żn y m  i w a ru n k a c h  u d z ie la 
n ia  p o ż y c z e k  p rz e z  spó łdz ie ln ię  szczegó łow o o k r e 
śloną, z p o w o d u  czego jes t  zb ęd n e  ozn aczać  w a 
ru n k i  sp ła t  odnośnej p o ży czk i  w e d le  ro z p o rz ą d z e 
nia w a lo ry zacy jn eg o  (§ 28 rozp.). P e łn o m o cn ik  
d łużn iczk i podn iós ł  zaś, że  w ed łu g  ro z p o rz ą d ze n ia  
w a lo ry zacy jn eg o  p re te n s ja  snó łdz ie ln i  w y n o s iłaby  
b ez  p o t rą c e n ia  jak ich k o lw iek  o p ła t  t rzy  m iljardy  
o s iem se t  dw ad z ie śc ia  p ięć  m iljonów  m kp ,,  czyli 
2825 z ło tych , w e d le  zaś w s k a ź n ik a  d rożyźn ianego  
p rzesz ło  12 m il ja rdów  m kp.

U c h w a łą  z 3 l ipca  1924 Nc. IV. 666/24/3 sąd 
p o w ia to w y  w  S a n o k u  odm ów ił w n io sk o w i d łuż 
n iczk i o p rz e ra c h o w a n ie  jej długu. P o w o d y :  „ J a k  
to  z o snow y  sk ry p tu  d łużnego  z d a ty  W a rs z a w a  
7 g rudn ia  1923 i sam y ch  tw ie rd z e ń  w n io sk u  w y 
nika, w ie rzy te ln o ść ,  k tó re j  p r z e ra c h o w a n ia  w n io s 
k o d a w c z y m  żąda , p o w s ta ła  po 1 s tyczn ia  1922. 
W ie rz y te ln o śc i  ta k ie  m ogą u lec  p rz e ra c h o w a n iu  
jedynie  n a  p o d s ta w ie  p rz e p isó w  o o d p o w ied z ia l
ności za z w ło k ę  (§ 11 1. 2 rozp . z 14 m a ja  1924)“ .

„O zw ło ce  tak ie j  w  d an y m  w y p a d k u  nie  m oże 
b yć  m ow y, jak  sk o ro  sa m a  w n io sk o d a w c z y m  p o 
dała , że w u m ó w io n y c h  te rm in a c h  u sk u te c z n i ła  
zap ła tę ,  w zg lędn ie  o św iad czy ła  g o to w o ść  zap ła tv ,  
k tó ry m  to  tw ie rd z e n io m  p e łn o m o c n ik  s t ro n y  p r z e 
ciwnej n a w e t  n ie  z a p rz e cz y ł  i n ie  p o d a ł  żadnej 
okoliczności, iż w nioskodaw czym , jako  d łużn iczka  
z w le k a ła  z z ap ła tą ,  l icząc n a  sp a d e k  w a r to śc i  p i e 
n iąd za  (§ 29 lit. d. pow. rozp.) i że tem  sam em  
zw łokę zaw iniła" .

„ W o b e c  pow y ższeg o  s ta n u  rz e c z y  n a le ż a ło  
w n io sk o w i o p rz e ra c h o w a n ie  odm ów ić, p rz y c z e m  
z a u w a ż a  się, że o ile w ed łu g  o sn o w y  s k ry p tu  
d łużnego  w n io sk o d a w c z y m  jes t  z o b o w ią z a n a  s p ł a 
cić swój d ług w  s to su n k u  do w s k a ź n ik ó w  d ro ż y 
źn ianych , u s ta lo n y c h  p rz e z  kom isję  s ta ty s ty czn ą ,  
to  t a  z a sa d a  p rz e ra c h o w a n ia  n ie  m o że  b y ć  w z ię ta  
p o d  uw agę , gdyż sąd  m o c e n  je s t  u s k u te c z n ić  p r z e 
ra c h o w a n ie  jedynie  n a  p o d s ta w ie  zasad, z a w a r 
ty c h  w  p o w o ła n e m  w yżej ro z p o rz ą d ze n iu " .

N a  r e k u r s  d ł u ż n i c z k i  s ą d  o k r ę g o w y ,  j a k o  r e -  
k u r s o w y  w  S a n o k u ,  u c h w a ł ą  z  28 l i p c a  1924 l c z .  
R. 289/24/1 u c h y l i ł  u c h w a ł ę  s ą d u  p i e r w s z e j  i n s t a n 
c j i  i  p o l e c i ł  t e m u  s ą d o w i ,  a b y  z  p o m i n i ę c i e m  p r z e 
s z k ó d  w y r a ż o n y c h  w  w y d a n e j  u c h w a l e  d o k o n a ł  
p r z e r a c h o w a n i a  w i e r z y t e l n o ś c i ,  w  m y ś l  r o z p o r z ą 
d z e n i a  z  14 m a j a  1924, p o z ,  441 D U R P .  U z a s a d 
n i e n i e :  „ S ą d  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  o d m ó w i ł  p r z e r a 
c h o w a n i a  n a  p o d s t a w i e  § 11, p .  2 r o z p .  z  14 
m a j a  1924, p o z ,  441 D U R P .  S ą d  r e k u r s o w y  n i e  
p o d z i e l a  t e g o  z a p a t r y w a n i a .  N i e  u l e g a  w ą t p l i w o 
ś c i ,  ż e  w i e r z y t e l n o ś ć ,  o  k t ó r e j  m o w a ,  n a l e ż y  d o  
t y c h  w i e r z y t e l n o ś c i ,  k t ó r e  o b j ę t e  s ą  §  1 r o z p .  p o 
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wołanego, że tego ro d z a ju  w ierzy te lności m a ją  
być na  żąd an ie  k tó re jk o lw iek  s trony  w ed le  § 2 
tego ro zp o rząd zen ia  p rze rachow ane ,  że § 42 ro z 
po rząd zen ia  nie w y łącza  tak ich  w ierzy te lnośc i  od 
pi ze rachow ania .  C hodzi o to, czy  w § 11 p. 2 rozp., 
na  co się p o w o łu je  sąd  p ierwszy, gdyż  w ie rzy te l
ność p o w s ta ła  po 1 s tyczn ia  1922 i skoro  s trony  
nie tw ie rd zą ,  a b y  zasz ła  z w ło k a  po  s tron ie  dłuż- 
niczki, nie m a  u s tan o w io n eg o  w y ją tku ,  iż tego  r o 
d z a ju  w ierzy te lności wogóle nie u le g a ją  p rze ra -  
chow an iu . S ąd  r e k u r s o w y  jest  zdania , że p o w o ła 
ne pos tanow ien ie  p ra w n e  w y łącza  tego ro d za ju  
w ierzy te lnośc i  ty lko od pew nego sposobu  prze-  
ra c h o w a n ia ,  nie zaś w ogóle od p rz e ra ch o w a n ia .  
Inaczej p o s ta n o w ie n ie  §§ 1, 2 i 42, rozp. nie b y ło 
by  zrozum ia łe .  M a r k a  p o lsk a  p rz e s ta ła  być  już 
ś rodk iem  p ła tn iczy m  w ed le  rozp. P re z y d e n ta  R zpl. 
Po lsk ie j  z 14 k w ie tn ia  1924, poz. 351 n r  34 DURP.. 
a więc w m a rk a c h  po lsk ich  z a p ła ty  u sk u te c z n ić  
już nie m ożna. J a k iś  sposób  p rz e ra c h o w a n ia  być 
p rzec ież  musi dla m a r e k  po lsk ich  na  o b ecn ą  w a 
lutę  po lską . T e n  sposób  poda je  c y to w a n e  wyżei 
rozporządzen ie ,  jako rzecz  w  tych  w aru n k ach  k o 
nieczną. W y łączen ie  pew nych  należności nie m o
g łoby  m ieć  ż ad n eg o  celu, sk o ro  ta k ie  p r z e r a c h o 
w an ie  jest kon iecznośc ią .

S ąd  na jw y ższy  nie uw zględnił  r e k u rs u  r e w i 
zyjnego, wniesionego p rzez  spółdzieln ię . U z a s a d 
nienie:

W  rozp o rząd zen iu  P rez . R zeczypospo li te j  z 14 
m aja  1924 o p rz e ra c h o w a n iu  zo b o w iązań  p ry w a t -  
no-praw nych , dzu. n r  42, poz. 441 us taw o d aw ca  
w ych o d z i ł  z za łożen ia ,  że w o b ec  zn an eg o  sp ad k u  
w a lu ty  z ła t  osta tn ich , pożyczki udz ie lone  po 1 
s tycznia  1922, by ły  już p rzez  um ow ę s tron  zab ez 
pieczone odpow iedn io  p rz e d  d ew aluac ją ,  a wobec 
tego  zb y te c z n em  jest u s ta n a w ia n ie  d la  n ich  pew ne j 
m ia ry  p rz e ra c h o w a n ia  dla ich w alo ryzac ji .  P o n ie 
w aż je d n a k  zw łoka  w p łacen iu  pożyczki m ogła  
mimo to  w zru szy ć  sposób  jej z ab e z p iec z e n ia  p rzez  
s t ro n y  um ów iony , p r z e to  w a lo ry zac ję  należności,  
ze zw łok i  w y n ik a jący ch ,  p rzew id z ian o  p rzec ież  
w  § 11 u. 2 rozpo rządzen ia .

Nie znaczy  to jednak , by  pożyczki te  wogóle 
w y ję te  by ły  z pod  p rz e ra c h o w a n ia  z w a lo ry zac ją  
lub bez niej. P o n ie w a ż  nie są ob ję te  szczeg ó ło w y 
mi p rzep isam i §§ 5— 27 rozp.,  a jak  s t ro n a  re k u -  
ru jąca  sam a  p rz y ta c z a  —  zasadn iczo  p o d p a d a ją  
pod  p o s ta n o w ie n ia  p rzep isu  § 1 rozp.,  —  p rz e to  
s to so w a ć  n a le ż y  do nich  p rzep is  § 28 rozp. i p r z e 
ra c h o w a n ie  ich m oże  b yć  ż ą d a n e m  (§ 47 u. 2. 
rozp.).

Je ż e l i  nie zasz ła  z w ło k a  w p ła c e n iu  ra t ,  to  
oczyw iśc ie  nie będz ie  się p rz y  nich  uw zględn iać  
s to p n ia  w iny  zob o w iązan eg o  dla w a lo ry zac j i  r a t  
za leg łych  (§ 29 lit. d).

D la teg o  z p o w o d ó w  p rz e z  sąd  r e k u r s o w y  p rz y 
toczonych, n ieo d p a r ty ch  w yw odam i reku rsu ,  n a le 
ża ło  r e k u rsu  tego nie uw zględniać.

565.

W niosek je d n e j  ze stron procesow ych  o p rze ra 
chowanie w  m yś l  rozp. z  14 maja 1924 poz. 441 
D URP., za w a r ty  w  odp o w ied z i  re w izy jn e j  lub w  p i
śmie wniesionem doda tkow o, n a leży  p r z y  ro zp a 
trzeniu rew iz j i  p rzek a za ć  sądow i p ie rw sze j  instan
cji do zała tw ien ia  po wysłuchaniu s trony  p rzec iw -* 
nej. U chwała ta proceduralna winna sie mieścić  
w  pow odach  w yroku  rew izy jn ego  ').

O rzezczenie pełnego kom pletu izby trzeciej z 4 października 
1924 Rw. 203/24.

S ąd  na jw yższy  w sp raw ie  Jó z e fa  B. p rzec iw  
M ozesow i B. o z a p ła tę  438.150 mkp. nie uw zględnił  
rewizji p o z w a n e g o  od w y ro k u  sądu  ap e lacy jn eg o  
we L w ow ie  jako  sąd u  o d w o ław czeg o  z dn ia  24 
p a ź d z ie rn ik a  1923 L. cz. Bc. IV. 643 23 2, k tó ry m  
na odw o łan ie  p o zw an eg o  z a tw ie rd z o n o  w y ro k  s ą 
du o k ręg o w eg o  w S ta n is ła w o w ie  z 5 lu tego  1923 
L. cz. Cg. XIV. 88/22 10.

P o w o d y  rozs trzygn ięc ia :
P o z w a n y  żą d a  rewizji w y ro k u  sądu o d w o ła w 

czego ty lko  z p rzy czy n y  rew izy jne j  z § 503 L. 4 
pc., lecz n iesłusznie .

P o z w a n y  nie p rzeczy , że n a  nim c iąży o b o w ią 
zek  u t rz y m y w a n ia  jego tro jga  ś lubnych  dzieci, i że 
p rz e z  czas  w sk a rd z e  p o d a n y  dzieci te  by ły  na  
u t rz y m a n iu  pow oda .  W  m yśl za tem  p rz e p isu  § 
1042 uc. s łuży pow odow i p ra w e  dom agan ia  się 
zw ro tu  w y d a tk ó w  od p o zw an eg o  jako  ojca, po 
po trącen ia  zap łaconych  już p rzez  niego kwot. Ż ą
dan iu  tem u  nie stoi n a  p rz e sz k o d z ie  b ra k  u m o w y  
o w y c h o w a n ie  dzieci i n ieodjęcie  ojcu w ła d z y  oj
cow sk ie j n a d  dziećmi; w y s ta rc z y  ta  okoliczność, 
że p o w ó d  pon iós ł  w y d a te k ,  k tó ry  p o z w a n y  z u s t a 
w y  obow iązany  jest ponieść, P o zw an y  w cale  nie 
tw ierdz i,  a b y  p o w ó d  d o s ta rc z y ł  jego dz iec iom  tej 
m ia ry  u trzy m an ia ,  ja k a  n ie o d p o w ia d a  jego s ta n o 
w isk u  i s to su n k o m  m a ją tk o w y m  § 148 uc. W n ie 
s ienie  w to k u  spo ru  w n io sk u  o o d e b ra n ie  dzieci 
p o w o d o w i i oddan ie  ich  na  u trz y m a n ie  ojcu, nie 
p r z e s z k a d z a  p o w o d o w i żąd an ia  zw ro tu  w y d a tk ó w  
za  czas  ubiegły. W y r o k  za tem  o rz e k a ją c y  zgodnie 
z żąd an iem  pozw u jest  p raw n ie  uzasadn iony , i nie 
za w ie ra  b łędu  w rozum ien iu  p rz y c z y n y  rew izyjnej 
§ 503 1. 4, pc., rew iz ja  w ięc  nie m ogła  odn ieść  
sku tku .

W n io s e k  p o w o d a  o p rz e ra c h o w a n ie  o rzeczonej

') Zasćidę pow yższą uchwalono na tej podstaw ie, że nie 
można załatw ić wniosku o przerachow anie bez dania p rze
ciwnikowi w nioskodaw cy sposobności do ośw iadczenia się, 
procedura cywilna zaś nie przew iduje udzielania odpowiedzi 
rewizyjnej rew idującem u lub w noszenia w postępow aniu 
rewizyjnem pism odrębnych poza rew izją i odpow iedzią 
rew izyjną, — nadto z tego względu, że m iara p rzerachow a
nia zależy zazwyczaj od uprzedniego zbadania stosunków  
faktycznych, co i w niniejszym w ypadku ma miejsce (zob. 
§ 29 lit. c rozp,), ustalenie zaś stanu faktycznego leży poza 
zakresem  upraw nień sądu rewizyjnego.
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w y ro k iem  k w o ty  w ed le  za sad  ro z p o rz ą d ze n ia  z 14 
roaja  1924 dz. n r  42/441, w niesiony  tu  bezpośredn io  
p oza  p ism em  rew izyjnem , za ła tw i  sąd  p ro c e so w y  
(§ 48) po w y s łuchan iu  pozw anego, k tó ry  nie miał 
sposobnośc i  z łożen ia  o św iad czen ia  w p o s tę p o w a 
niu rew izy jnem .

566.

S tronie , która w  rew izji  s tawia  ty lko  wniosek  
o przerachowanie, nie naruszając zre sz tą  wyroku  
sądu odw oław czego , nie n a leży  się zw ro t  kosz tów  
r e w i z j i ').

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 w rześnia 
1924 Rw. 1371/24.

S ąd  na jw yższy , uw zg lędn ia jąc  rew iz ję  pow oda, 
p r z e ra c h o w a ł  p rz y z n a n ą  p o w o d o w i w y ro k ie m  s ą 
du p ie rw szeg o  k w o tę  160 m iljonów  m a re k  na  1720 
zło tych , a k o sz ta  spo ru  p ie rw sze j  instancji 
2,958,110 mk. na  23 zł. 66 gr. i o rzek ł ,  że odse tk i  
po 5 ' < obliczy się od 172 z ło ty ch  od dn ia  24 maja 
1923 r., a od re sz ty  ro szczen ia  od dnia 9 p a ź d z ie r 
n ik a  1923 r., w reszc ie ,  że k o sz ta  p rz e w o d u  rew i-  
zyjnego pon ies ie  oo w ó d  sam za siebie. P o budk i 
rozs trzygn ien ia :  W  rewizji pos taw ił  pow ód ty lko

') W ierzycielow i nie p rzy zn an o  kosz tów  p o s tę 
pow ania  rewizy jnego , bo zdan iem  sąd u  n a jw y ż 
szego mógł ż ąd ać  p rze rach o w an ia  w  d ro d ze  n ie 
sporne j.  N a to n a leży  zauw ażyć, że stanowisko, 
iż m ożna było  obrać  drogę n iesporną , p ozos ta je  
w sprzeczności z w y raźn y m  p rzep isem  ustaw y, bo 
w myśl § 47/2 rozp. P rez .  Rzpl. z 14 m a ja  1924 
Nr. 42 poz. 441 dzu. d roga  n iespo rna  może być 
ob ran a  ty lko  w tedy , gdy  należność , o k tó re j  p r z e 
rachow an ie  chodzi, nie jes t  p rzedm io tem  p o s tę 
p ow an ia  sądowego, z czego jasno  wynika, że w r a 
zie, jeżeli spór  już zaw isł z w niosk iem  o p rz e ra ch o 
w anie  n a leży  w y s tąp ić  ty lko we w drożonem  p o 
stępow aniu , a nie m ożna obrać  drogi n ie s p o rn e j ; 
to t łu m aczy  też, d laczego  dopuszcza  się p r z e ra 
chow ania  n a w e t  w in s tan c jach  wyższych, w k tó 
rych  z re sz tą  b a d a  się tylko, czy n a  p o ds taw ie  m a 
te r j a łu  w  sądz ie  p rocesow ym  zebranego ro z s t rz y 
gnięto sp raw ę  należycie . Je ż e l i  ta k  rzecz  się 
p rzeds taw ia ,  to wierzyciel, k tó ry  w  celu osiągnię
cia p rze rach o w an ia  obra ł  drogę rewizji, p o s tąp ił  
na leżycie; gdyby  zan iechał  ś rodka  p raw nego  w 
procesie , w  k tó ry m  w niosek  o p rze rachow an ie  
m ożna  było  postaw ić, a tem  sam em  dopuścił  do 
p raw om ocności orzeczenia , n a raz i łb y  się na  z a rzu t  
sp ra w y  osądzonej  (por. § 39 cyt. rozp.) ,  ż ą d an ia  
bowiem, z k tó rem  p o p rzó d  m ożna było w ys tąp ić  
nie wolno podnosić  w now em  pos tępow an iu  są- 
dowem.

S t a n o w i s k o  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  j e s t  j e d n a k  n i e 
u z a s a d n i o n e  t a k ż e  d l a t e g o ,  ż e  w k r o c z e n i e  n a  d r o -

wiosek o p rze rach o w an ie  p rzyznane j  mu wie
rzy te lnośc i  w m yśl ro zp o rząd zen ia  P rez .  R zplite j  
P. z dnia 14 m aja  1924, poz. 441 D U R P. G dy  w o 
bec tego da lsze  w y w o d y  rewizji, co do p rz e w a r 
tościowania  roszczen ia  p rzez  sąd  ap e lacy jn y  są  
bezprzedm io tow e, a ż ą d a n e  p rze rachow an ie  mógł 
p o w ó d  u z y sk a ć  i w  d ro d ze  n iesporne j ,  p rz e to  sąd  
n a jw yższy  pom im o, że p rz y c h y la  się do w n iosku  
pow oda  (§ 47 ust. 1 rzecz, rozp.),  nie p rzy zn a ł  mu 
k o sz tó w  p rz e w o d u  rew izy jn eg o  (§§ 50 i 41 pc.).

T y tu łe m  u zasad n ia jący m  sp o rn ą  n a leży to ść  
p ien iężną  (§§ 3 ust. 1 i 39 rozp.) jest  k o n t r a k t  
d z ie rż a w y  z dnia 12 w rz e śn ia  1918 r. Czynsz  d z ie r 
ż a w n y  dw ule tn i  za czas  od 12 w rz e śn ia  1921 do 12 
w rześn ia  1923 r. w ynosił  4000 koron, co w  myśl 
skali § 2 rozp. (na trzeci k w a r ta ł  1918 po 0,43 zł.) 
ró w n a  się 1720 złotym . P rze l iczen ie  n as tąp i ło  
w pe łne j  w y sokośc i  w ed ług  z a sa d y  uczc iw ego  
o b ro tu  i z uw zg lędn ien iem  okoliczności,  że d o c h o 
dowość p rzedm io tu  dz ie rżaw y nie zm nie jszy ła  się 
w ca le  (§§ 28 ust. 1 i 29 L. 1 lit. b rozp.). K o sz ta  
spo ru  p rze liczono  w ed le  te jże  skali  z m ies iąca  p a ź 
dz ie rn ika  1923, jako  czasu  p rzy zn an ia  tych kosztów  
p rzez  sąd  okręgow y.

gę p rocesow ą a nie n ie spo rną  nie pozbaw ia  w ie
rzyc ie la  kosztów  postępow ania .  § 47/2 rozp. wal. 
otw iera  dwie drogi d la  uzyskan ia  w alo ryzac ji ,  p ro 
cesow ą i n iesporną , i w ierzyciel lub d łużn ik  może 
obrać je d n ą  lub drugą , w yb ierze  zaś drogę p ro 
cesow ą w tedy , gdy  zachodzą  k w es t je  sporne, k tó 
re  ty lko  po p rz e p ro w a d ze n iu  dow odów  mogą być 
s tw ierdzone  (por. Zoll:—H ełczyński,  Rozp. P rez . 
Rzpl. o p rze rach o w an iu  zobow iązań p ry w a tn o 
praw nych  1924 str. 156), gdy  więc zachodzi o ba 
wa, że we w drożonem  postępow an iu  n iespornem  
do jdz ie  do odes łan ia  na drogę spo rną  w m yśl § 2 
1. 7. pa t.  n iesp. Jeże l i  zaś u s ta w a  zezw ala  na w y 
bór rozm aitych  postępow ań , to nie m ożna stronie, 
k tó ra  o b ra ła  jed n ą  z k ilku  dróg, odm ów ić kosztów  
dlatego, że w  pos tępow aniu  innem  tak ich  kosz tów  by  
nie o trzy m a ła ;  ta k a  k a ra  nie jest  z n a n ą  ustawie, 
a kosz tów  nie można uw ażać  za n iep o trzebne  dla  
dochodzen ia  praw a.

Zaznaczyć  w reszcie  należy, że i w p o s tę p o w a 
niu n iespo rnem  k o sz ta  czasem  n a leży  przyznać . 
W  p rzy p ad k ach ,  w k tó ry ch  u s ta w a  dopuszcza  d o 
chodzenia  roszczeń  w d ro d ze  n iesporne j ,  zam ias t 
w d ro d ze  p rocesow ej,  n a leży  analogicznie  s to so 
w ać § 41 pc. a za tem  p rzy zn ać  kosz ta  p o s tę p o w a 
nia (Ott, G eschich te  u n d  G ru n d le h re n  des oester.  
R ech tsf i irso rgeverfah rens  1906 str. 225; A lle rh an d ,  
Uw agi do noweli p rocesow ej z 1 czerw ca  1914 str. 
173), z tak im  zaś w y p ad k iem  m a się do czynienia, 
gdy  chodzi o p rzerachow an ia .

Prof. dr. M. A llerhand.



W niosek o p r  z e w  d łu towanie w ierzy te lnośc i,  p o 
s taw ion y  dopiero  w  o d p o w ied z i  r e w iz y jn e j , można  
przek a za ć  na drogę postępow ania  niespornego.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 8 października 
1924 Rw. 1213/24.

S ąd  n a jw y ższy  w  sp ra w ie  m ało le tn ie j  M arji  B. 
p rz e c iw  P in k a so w i  K. o p o d w y ż sz e n ie  r a t  a l im en 
tacy jn y ch  w s k u te k  rew izji  p o z w a n e g o  od  w y ro k u  
są d u  okręgow ego w  Rzeszow ie , jako  s ą d u  odw o 
ław czeg o  z 4 c z e rw c a  1924 L. cz. Bc. III 252/24/4, 
k tó ry m  n a  o d w o łan ie  p o z w a n e g o  z a tw ie rd z o n o  
w y ro k  sąd u  p o w ia to w e g o  w  R zeszo w ie  z 6 lu te 
go 1924. L. cz. C. II .  461/22/23, na  pos iedzen iu  nie- 
jaw nem  orzekł:

N ie uw zg lędn ia  się rew iz ji  i pozw any  w inien  p o 
w ó d ce  z a p łac ić  k o s z ta  o d p ow iedz i  rew izy jnej 
w k w o c ie  18 z ło ty ch  w dn iach  14 p o d  ry g o rem  
egzekucji.

P o w o d y  rozs trzygn ien ia .
P o z w a n y  d o m ag a  się rew iz ji  z a tw ie rd z a ją c e g o  

w y ro k u  sąd u  o d w o ła w c z e g o  z p rz y c z y n  w  § 503
1. 4 i 2 pc. w ym ien ionych , je d n a k  n ies łuszn ie .  
Ze s ta n o w is k a  p rz y c z y n y  rew izy jne j  w  § 503 1. 4 
pc. z a rz u c a  rew iz ja , że  z a s k a rż o n y  w y ro k  jest 
m y ln y  p o d  w zg lędem  fa k ty c z n y m  i p ra w n y m . 
P o d  p ie rw sz y m  w zg lędem  rew iz ja  n ie  zas ługuje  
na  ż a d n ą  uw agę , bo  m y ln a  o c e n a  s p ra w y  p o d  
w zg lędem  fa k ty c z n y m  nie  s tan o w i żadne j  z p r z y 
czyn, w  § 503 pc. w y c z e rp u ją c o  w y liczonych . Co 
się zaś ty c z y  o c e n y  s p ra w y  p o d  w zg lęd em  p r a w 
nym, to  t a  n ie  w y k a z u je  ż ad n eg o  b łę d u  p raw n eg o .  
P o n ie w a ż  p o z w a n y  n a  u z asad n ien ie  p rzy czy n y  
z § 503 1. 4 pc, p rz y to c z y ł  w  rew izji  ty lk o  do 
s łow nie  w y w o d y  odw ołan ia ,  a  te  już t ra fn ie  w  p o 
b u d k a c h  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u  o d p a r te  zosta ły , 
p r z e to  w y s ta r c z y  o d es łać  rew id u jąceg o  do ty c h  
w ła śn ie  p o b u d e k  są d u  odw o ław czeg o ,  p rz y c z e m  
a to li  n ie  m o ż n a  pom inąć , że  tw ie rd z e n ie  p o z w a 
nego, iż jes t  b ied n y m  i za led w ie  n a  w ła sn e  u t r z y 
m an ie  za ro b ić  m oże, s to i w  ra ż ą c e j  sp rzeczn o śc i  
z tem , co  sam  w  I ins tanc ji  p o d a ł  p rz y  ro z p ra w ie  
w  dn iu  2 m a rc a  1923, a  m ianow ic ie  z e z n a ł  w ó w 
czas  p o zw an y ,  że  jes t  ż o n a ty m  i b ezdz ie tnym , 
ale  chow a p rz y  sobie t ro je  dzieci w  w ieku  18, 21 
i 30 lat, k r e w n y c h  swej żony. A  w ięc  p o z w a n y  
n a  u t rz y m a n ie  dzieci o b cy ch  i to  w  s ta rsz y m  w ie 
k u  fu ndusze  ma, ty lk o  nie m a  d la  w ła sn e g o  dz iec 
ka , k tó r e  n ie  jest  jeszcze  w s tan ie  n a  zu p e łn e  
sw e u t rz y m a n ie  za p ra c o w ać .

G d y  s to su n k i  m a ją tk o w e  s t ro n  d o k ła d n ie  zo 
s ta ły  z b a d a n e  i r ew iz ja  n ie  w yk azu je ,  a b y  jeszcze  
jak ie  d o w o d y  p rz e p ro w a d z ić  n a leża ło ,  to  i p r z y 
czy n a  re w iz y jn a  z § 503 1. 2 pc. tu  n ie  zachodzi, 
w  ca ło śc i  n ie u z a sa d n io n ą  rew iz ję  n a le ż a ło  bez  
s k u tk u  pozos taw ić .

O rz e c z en ie  o k o s z ta c h  o d p ow iedz i  rew izy jne j 
po leg a  n a  p rz e p is a c h  §§ 41 i 50 pc.
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567. A k ta  b ez  odp isów  u rz ę d o w y c h  z w ra c a  się 
z tem , że  w n io se k  p o w ó d k i  w  od p o w ied z i  r e w i 
zyjnej n a  p rz e ra c h o w a n ie  p rz y z n a n y c h  jej r a t  
a l im en tacy jn y ch  n a  z ło te  m a  z a ła tw ić  p ie rw sz y  
sędz ia  po  p rz e s łu c h a n iu  p o z w a n e g o  w  p o s tę p o 
w an iu  n ie sp o rn e m  § 47 al. 2 rozp . p r e z y d e n ta  
R zplite j  P. z 14 m aja  1924 poz. 441 N r 42 dzu.
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P r z y  przerachowaniu  odszkodow ań  k o le jo w y c h , 
dochodzonych  w  markach polskich na 10%  zło tych ,  
n ależy  w z ią ć  za p o d s ta w ę  przerachowania w artość  
marki p o lsk ie j  z  dnia wniesienia skargi lub u s ta le 
nia w ysokośc i  roszczenia  w yrok iem  sądu p ie rw sze j  
instancji, je że l i  są d  ten sam sp a d ek  marki u w zg lę d 
nił 1).

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 31 w rezśnia 
1924 Rw. 1089/24.

S ąd  na jw y ższy  w  sp ra w ie  M ic h a ła  B. p rzec iw  
skarbow i p a ń s tw a  o 18.505.165.000 mk. i r e n tę  po 
12 milj. m k. m iesięcznie ,  z p o w d u  rew izji  p o z w a 
nego  od  w y ro k u  sąd u  ap e lacy jn eg o  w e  L w ow ie  
z 4 k w ie tn ia  1924 L. cz. Bc. I. 122/24/3, k tó ry m  
n a  o d w o łan ie  obu  s t ro n  zm ien iono  częśc iow o 
w y ro k  sąd u  o k rę g o w e g o  cyw ilnego  w e  L w ow ie  z 
28 g ru d n ia  1923 L. cz. Cg. IV. 198/23/6, o rzek ł:

I. Nie u w zg lędn ia  się rew izji  pozw an eg o ,  o ile 
ty c z y  ro sz c z e ń  p rz y z n a n y c h  w  m a r k a c h  polsk ich .

P o z w a n y  w in ien  z a p łac ić  p o w o d o w i  k o sz ta  
p rz e w o d u  rew izy jnego  w  ilości 27 z ło ty ch  16 gr. 
w  c iągu dni 14 p o d  zagrożen iem  p rzym uśow ego  
ściągnięcia .

II. U w zg lęd n ia jąc  n a to m ia s t  w n io se k  o p r z e l i 
czenie , p rz e ra c h o w u je  się n a leżn o śc i  p o w o d a  na:

1) 145 z ło tych  72 gr. z 5 %  o d se tk am i od  16 
w rz e śn ia  1923, a 24%  o d se tk a m i  od  9 w rześn ia  
1924 i k o sz ta m i  I. in s tanc ji  55 z ło ty c h  47 gr.

2) rentę , p o cząw szy  od  15 w rześn ia  1923, aż  do 
u s ta n ia  n iezdolności za robkow ej,  n a  1 z ło ty  50 gr. 
m iesięcznie .

K o sz ta  II. ins tanc ji  zo s ta ją  n iezm ien ione .

9 Obniżenie odszkodow ań kolejow ych do 10 pr. w pro
w adzone przy sposobności przerachow ania zobow iązań k o 
lejowych na w alutę zlotow ą § 35 a, ust. 1, it. c rozp. z 28 
czerw ca 1924, poz. 566. DURP. zostało w yjaśnione ustępem , 
wstaw ionym  do tegoż § rozporządzeniem  z 27 grudnia 1924 
poz. 1024 DURP. w ten  sposób, że „nie obejm uje ono 
krzyw d osobistych i szkód, jakie doznał k toś przez okale
czenie i chorobę w łasną lub przez śm ierć innego człow ieka, 
jakoteż i tych szkód m ajątkow ych, k tó re  w yw ołane zostały 
przez w inę um yślną lub oczyw iste niedbalstw o organów  k o 
lejowych. Do roszczeń z takich  zdarzeń pow stałych stoso
wać należy zasady ogólne §§ 28 — 30". Poniew aż norm a ta  
nie jest w ystylizow ana jako przepis nowy, lecz jako, in te r
pre tac ja  autentyczna, pow inna ona mieć zastosow anie i do 
w ypadków  już rozstrzygniętych.
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P o b u d k i  rozs trzygn ien ia :
I. S t ro n a  p o z w a n a  z a rzu c i ła  w  rew iz ji  m ylną  

o cen ę  s p ra w y  ze s ta n o w isk a  p ra w n e g o  (§ 503 L. 4 
pc.) w  t r z e c h  k ie ru n k a c h :

a) co do w y so k o śc i  n a w ią z k i  za  ból;
b) co do p rz y z n a n ia  u traco n eg o  zarobku, i
c) co do p rz e l ic z en ia  ro sz c z e ń  w y ra ż o n y c h  

w m a rk a c h  n a  zło te .
Z m iażdżen ie  ko śc i  p ię tow ej u p o w o d a  w  p o 

łow ie  m a rc a  1923 w y w o ła ło  b a rd z o  c iężk ie  i d łu 
g o trw a łe  bóle , k tó re  nie u s ta ły  n a w e t  p o  10 m ie 
siącach ;  r a n a  n ie  zab liźn iła  się do g ru d n ia  1923, 
a te m sa m e m  ból t r w a ł  dalej. N ieu lecza ln e  u t y k a 
nie  n a  nogę  jest doleg liw ością , k tó r a  p o z o s ta n ie  
do k o ń c a  życia . W o b e c  teg o  n a w ią z k a  za  ból, 
p rz y z n a n a  w w y so k o śc i  1 m il ja rda  m a re k ,  o d p o 
w ia d a  sile k u p n a  m a rk i  z g rudn ia  1923, jako  c z a 
su w y d a n ia  w y ro k u  sąd u  I (§ 406 pc.) i p r z e p i 
sowi § 1325 kc.

O dnośn ie  do u t r a ty  z a ro b k u  n a le ż y  zaznaczyć , 
że sąd  II n ie  p rz y z n a ł  p o w o d o w i o d sz k o d o w a n ia  
za  c a ły  z a ro b e k  w o źn icy  z końm i, —  a le  ty lk o  za 
u b y te k  siły ro b o cze j  sam ego  w oźnicy . T e n  u b y 
t e k  pon iós ł  p o w ó d  n iew ątp liw ie .

O rzeczen ie  o k o s z ta c h  p rz e w o d u  rew izy jnego  
o p ie ra  się n a  §§ 50 i 41 pc. Nie uw zględn iono  
w  k o s z ta c h  zm iany  w y ro k u ,  w y w o łan e j  p rz e l i 
czen iem , gdyż zm ian a  t a  n a s tą p i ła  w y łączn ie  na  
sk u te k  p rzep isów , w y d a n y c h  po  z a p ad n ięc iu  w y 
ro k u  sąd u  II.

II. P r z e ra c h o w a n ie  ro szczeń  po w o d a ,  w y r a 
ż o n y c h  w  m a r k a c h  polsk .,  n a s tą p i ło  n a  zasadz ie  
§ 2 ro z p o rz ą d z e n ia  p r e z y d e n ta  R zeczypospo li te j  
z 14 m a ja  1924, poz. 441 dzu., o raz  § 35 lit. a 
tak ieg o ż  ro z p o rz ą d z e n ia  z 28 c z e rw c a  1924, poz. 
566 dzu., w  n a s tę p u ją c y  sposób:

1) N a w ią z k a  1 m ilja rd  i z a ro b e k  6-m ies ięczny  
96 milj. mk. w ed łu g  dn ia  w y d a n ia  w y ro k u  sądu  I, 
po 800 ty s ięcy  za  1 z ło ty  =  1370 zł.

2) N ależy tość  d - ra  B. 3.200.000 m arek , w ed ług  
dn ia  skarg i (16 w rześn ia  1923) po  50.000 mk, za 
1 z ło ty  —  64 zł.

3) K o sz ta  u b e z p ie c ze n ia  d o w o d u  465 ty s ięcy  
mk., p rz y z n a n e  w  lipcu 1923, po  20 ty s ięcy  za 1 
z ło ty  =  23 zł. 25 gr.

R azem  1457 zł. 25 gr., z czego 10% w ynosi 
145 zł. 72 gr.

4) R e n ta  12 m iljonów, p rz y z n a n a  w g rudn iu  
1923, po  800 ty s ię c y  mk. za  1 zł., w ynosi  15 z ło 
tych, a 10% z tego  1% zł. m iesięcznie .

5) K o sz ta  spo ru  I ins tanc ji  44,375.000 mk., 
p rz y z n a n e  w  g rudn iu  1923 po  800 ty s ięcy  mk, za  
1 zł., w y n o szą  55 z ło tych  47 gr.

O rzeczen ie  o o d s e tk a c h  24% po leg a  n a  §§ 1 i 3 
ro z p o rząd zen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  z 27 
sierpn ia  1924, poz. 769 dzu.

569.

1. D o p u szcza ln e  są  z a r z u ty  p rze c iw  za są d o w e
m u  w y p o w ie d ze n iu , chociaż ono n ie  za w ie ra  w y 
m o g ó w  z  § 562 p . c.

2. N ie d o p u szc za ln e  je s t  w y p o w ie d ze n ie  u m o w 
nego s to s u n k u  n a jm u , ch o c ia żb y  było dokonane  
ty lk o  w  ty m  celu, a b y  s to su n e k  n ie  by ł uioażom y  
za  o d n o w io n y  za  w olą  w y n a jm u ją c e g o 1).

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 22 lipca 1924, 
Rw. 493/24.

A. w y n a ją ł  sk a rb o w i  p a ń s tw a  lo k a l  n a  p rz e 
ciąg p e w n e g o  d o k ła d n ie  o k re ś lo n e g o  czasu. P rz e d  
tegoż  u p ły w e m  ośw iadczy ł  A . za  p o ś re d n ic tw e m

0 W procesie powyższym należało się zastanow ić:
1) nad pytaniem , którego sąd najw yższy w cale nie za 

łatw ia, k tó re  jednak wymagało rozstrzygnięcia, czy p rze
ciw zasądow em u w ypowiedzeniu, k tó re  nie zaw iera w a
runków  z § 562 pc., dopuszczalne są zarzuty  sądowe;

2) nad kw estją, czy wypowiedzenie stosunku najmu 
w czasie, gdy obow iązują przepisy o ochronie lokatorów , 
wywołuje skutki m aterjalno-praw ne.

O dnośnie do tych kw estji należy zauważyć, co n a 
stępuje:

A d 1) Z brzm ienia ustaw y wynika, że odrzucić należy 
zarzuty przeciw  zasądow em u w ypow iedzeniu, nie zaw iera
jącemu polecenia oddania lub odebrania przedm iotu, w myśl 
bowiem przepisu § 565 pc. w ypow iedzenie zasądow e p o 
winno zaw ierać to samo, co wypowiedzenie sądowe, gdy 
zaś według § 562 pc. w tem  ostatniem  należy umieścić 
wniosek' o oddanie lub odebranie przedm iotu, przeto  i za 
sądow em u w ypow iedzeniu nie można przyznać tej mocy, 
jaką posiada w ypow iedzenie sądow e, jeżeli w ypow iadający 
nie zleca przeciwnikowi, aby oddał lub odebrał przedm iot 
najmu lub dzierżaw y (por. Swoboda, Die G renzberichtigung 
und die aussergerichtliche Aufkiindigung von B estandver- 
tragen 1922 str. 19 i nast.). Tak w ięc podobnie, jak w y
pow iedzenie sądow e, którem u brak  w niosku o polecenie 
oddania lub odebrania, należy odrzucić, jako nie nadają
ce się do postępow ania sądowego, tak też należy postąpić 
z zarzutam i przeciw  zasądow em u w ypowiedzeniu, nie za 
w ierającem u polecenia oddania lub odebrania, bo w ypo
w iedzenie bez lego dodatku nie w ywołuje żadnych sk u t
ków procesow ych, w szczególności nie stanowi ty tu łu  egze
kucyjnego i dlatego jego zaskarżenie zapom oca zarzutów  
nie jest po trzebne (Gl. U. N. F. t. n r 4205, Kunze, Die 
N otw endigkeit gerichtlicher E inw endungen gegen auserge- 
richtliche Kiindigungen w G erichtszeitung, 1917 str. 224; 
odmiennego zdania, a mianowicie, że dopiero po rozpra
wie można ocenić, czy w ypow iedzenie jest należyte •— 
Swoboda, str. 36 i nast.j.

T akże is to ta  w ypowiedzenia przem aw ia za przyjętem  
stanowiskiem . W ypow iedzenie jest aktem  m aterjalno-praw - 
nym, k tó ry  w następstw ie wywołuje rozw iązanie umowy, 
aby jednak do tego doszło, nie jest po trzebne zachow anie 
pewnej formy (Tilsch, D er Einfluss der Civilprocessgezetze 
auf das m aterielle  Recht, 2 wyd. 1901 str. 278 i nast.), 
w szczególności nie jest wymagane użycie pew nych słów 
lub też złożenia oś;w iadczenia za pośrednictw em  sądu, co 
w ięcej, sąd nie ma się zająć udzieleniem  ośw iadczenia 
jednej strony do drugiej skierow anego, bo sąd w spółdziała 
przy aktach  m aterjalno-praw nych tylko tam, gdzie na to 
ustaw a w yraźnie zezwala. Inaczej jednak ma się rzecz, 
jeżeli w ypow iedzenie ma być nietylko aktem  m aterjalno- 
prawnym, lecz osiągnąć winno charak ter ty tu łu  egzeku
cyjnego; w tym przypadku pośrednictw o sądu jest dopusz
czalne, a treść  w inna być tego rodzaju, aby  prow adzenie 
egzekucji nie natrafiło  na wątpliwości. Do tego zaś doj-



C 569

n o ta r ju sz a  w ła d z y  do tyczące j ,  że u m o w ę  da lszą  
w y p a w ia d a ,  z a czem  nie  m o ż n a  jej u w a ż a ć  za  o d 
n o w io n ą  n a  czas  tak i,  n a  jak i d la  b r a k u  w y p o 
w ied zen ia  o d n aw ia  się um ow a, w s k u te k  czego 
s k a rb  p a ń s tw a  b ędz ie  m ógł z a t rz y m a ć  loka l  je d y 
nie na  p o d s ta w ie  p rz e p isó w  o och ro n ie  lo k a to ró w  
i ty lk o  n a  t a k  długo, jak  d ługo  te  p rz e p isy  b ęd ą  
ob o w iązy w ać ,  nie m oże  zaś p o w o ła ć  się na  o d 
n ow ien ie  u m o w y  za zgodą w ynajm u jącego . P r z e 
ciw  te m u  za sa d o w e m u  w y p o w ied zen iu  w niósł 
sk a rb  p a ń s tw a  za rzu ty ,  te  je d n a k  od rzuc ił  sąd  
p ie rw sz y  d la tego , że w y p o w ie d z e n ie  nie za w ie ra  
w y m o g ó w  z §562 pc. S ąd  re k u r s o w y  po lec ił  
w d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia ,  po czem  sąd  p ie rw sz y  po 
p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y  o rz e k ł  w yro k iem , że 
się z a rz u tó w  nie  uw zględnia ,  że  je d n a k  t a k ż e  o d 
m a w ia  się w n io sk o w i w y p o w ia d a ją c eg o  o o rz e 
czenie . że u trzym uje  się w y p o w ie d z e n ie  w  mocy. 
S ąd  odw oław czy  zmienił ten  w y ro k  a są d  n a jw y ż 
szy odd a l i ł  rew iz ję  z pow odów :

O p a r ta  n a  p rzy czy n ie  rew izy jne j  z § 503 1. 4. 
pc. rew iz ja  nie jest  u zasad n io n ą .  W e d le  w y w o 
dów  rew izji  u s ta w a  o o ch ron ie  lo k a to ró w  dopusz-

dzie, jeżeli w w ypowiedzeniu mieścić się będzie polecenie 
oddania lub odebrania przedm iotu, bo tak ie  polecenie jest 
pierwszym krokiem  egzekucyjnym; historja praw a egzeku- 
cyjnego, a także rozm aite przepisy ustaw odaw stw  innych, 
a naw et austrjackiego np. odnośnie do egzekucji przez 
wymuszenie zaniechania, dowodzą, że egzekucja rozpoczy
na się od w ydania polecenia, a to polecenie pierw otnie 
nie musiało być w ydane przez sąd, lecz mogło się odbyć 
w prost od strony jednej do drugiej. Pozostałością tego 
dawnego stanu jest, że w ypowiedzenie, k tó re  zaw iera po 
lecenie oddania lub odebrania przedm iotu najmu lub dzier
żawy, nadaje się do dalszej egzekucji; forma sądow a nie 
jest potrzebną, ale dopuszczalną, bo chodzi nietylko o udzie
lenie ak tu  m aterjalno-praw nego, lecz także o w ydanie po 
lecenia egzekucyjnego, k tóre  po upływie pewnego kresu 
prow adzi do eksmisji. S trona jednak, przeciw  k tórej sk ie
row ane jest wypowiedzenie, może jej zapobiedz przez za 
skarżenie polecenia egzekucyjnego i to powoduje w strzy
manie dalszej egzekucji; takie  zaskarżenie jest jedynie 
w tedy potrzebne, gdy wypowiedzenie zaw iera polecenie 
oddania lub odebrania, bo w tedy może prow adzić do egze
kucji, k tó ra  w inna być w strzym aną, a w następstw ie uchy
loną. Jeże li atoli brak  w ypowiedzeniu polecenia oddania 
przedm iotu, wówczas nie można na tegoż podstaw ie p ro 
wadzić egzekucji przez eksmisję i dlatego zaskarżenie w y
pow iedzenia zapom ocą zarzutów  nie ma żadnego celu, 
prow adzenie zaś bezcelow ego procesu nie powinno być 
dopuszczalne. Słusznem jest tedy, że zarzuty przeciw  za- 
sądow em u w ypowiedzeniu, k tó re  jest w yłącznie aktem  
m aterjalno-praw nym , a nie zaw iera polecenia oddania lub 
odebrania przedm iotu, nie nadają się do postępow ania 
sądowego; strona, przeciw  której w ypow iedzenie jest sk ie
row ane, nie jest narażoną na egzekucję, a przeciw  w ypo
w iedzeniu jako aktow i m aterjalno-praw nem u nie po trze
buje protestow ać, lecz może w procesie o oddanie możli
wie później wytoczonem u w ystąpić z obroną, że w ypo
w iedzenie było albo całkiem  niedopuszczalne, lub też nie 
dokonane w czasie należytym , zaczem niema mowy o roz
wiązaniu umowy.

Uwagi powyższe nie sta ły  się obojętnem i w skutek 
art. 11 In ustaw y o ochronie lokatorów , k tó ry  w b. dziel
nicy austrjackiej odbiera zasądow em u w ypowiedzeniu moc 
ty tu łu  egzekucyjnego. Przepis ten  bowiem nie odnosi się 
do dzierżaw, lecz tylko do najmu, zaczem sądow e wypo-

cza ro z w ią z a n ia  s to su n k u  na jm u ty lk o  z w ażn y ch  
przyczyn , m im o to  jed n ak  u m o w a  z a w a r ta  n a  o- 
zn aczo n y  c z a so k re s  nie obow iązu je ,  jeżeli ten  
o k re s  m iną ł  a w y n a jm u jący  ośw iadczy ł,  iż u w a ż a  
u m o w ę  za  ro z w ią z a n ą  i w te d y  w  m iejsce  um ow y 
w s tęp u je  s to su n e k  z u s ta w y  o och ro n ie  lo k a to ró w , 
k tó ry  d o p ie ro  z w ażn y ch  p rz y c z y n  m oże  b y ć  ro z 
w iązany .  Z a p a t ry w a n ie  to  nie jest t ra fn e ,  bo  u s t a 
w a  o och ron ie  lo k a to ró w  nie  czyni ró żn icy  m iędzy  
s to su n k iem  z um ow y, a s to su n k iem  z u s taw y , 
a w ed le  w yraźnego  jej b rzm ien ia  ogran icza  ona 
p ra w o  w y p o w ie d z e n ia  i p rz e d łu ż e n ia  um ó w  n a j
m u o o zn aczo n y m  czasie  t rw an ia .  N ien a ru sza jąc  
z a te m  m o cy  o bow iązu jącej  u m o w y  najm u, o g ra 
n icza  m o żn o ść  jej rozw iązan ia ,  z a le ż n ą  od  w a ż 
n ych  p rzyczyn .  W e d le  p rz e p isu  § 1116 uc. r o z 
w iązan ie  um ow y n a jm u  n a s tę p u je  p rzez  w y p ow ie 
dzenie . P rz e d  u s ta w ą  obecn ie  obow iązu jącą  
o o ch ron ie  lo k a to ró w , w y p o w ie d z e n ie  m ogło  n a 
stąp ić  sądow nie  lub pozasądow nie .  C elem  u ch y 
lenia sku tków  tych  w ypow iedzeń  s łu ży ł  stronie 
p ra w n y  ś ro d e k  za rz u tó w ; ty lk o  spóźn ione  z a rz u ty  
m ają  być  od rzucone ,  a z re sz tą  n a  z a rz u ty  od b y w a

wiedzenie dzierżaw y stanowi nadal ty tu ł egzekucyjny, ale 
co więcej, nie odnosi się także do najmów, k tóre  nie pod
padają pod ochronę ustaw ow ą (Som m erstein, Postanow ie
nia proceduralne w nowej ustaw ie o ochronie lokatorów  
w Głosie Praw a, 1924 Nr 5 str. 9).

Ad 2) U staw a o ochronie lokatorów  uchyla w ypow ie
dzenie stosunku najmu z powodu upływu czasu, ale zresztą 
nie zmienia przepisów  ustaw y cywilnej, np. nie wyklucza 
skuteczności umowy, że podnajem nie jesl dopuszczalny, 
zaczem w razie naruszenia tego postanow ienia w ypow ie
dzenie jest skuteczne. To też strony mogą nadal zaw ierać 
umowę najmu na czas nieograniczony, co ma o tyle zna
czenie, że po upływ ie kresu umownego stosunek trw a nadal 
na podstaw ie ustaw y, nie można go zaś uw ażać za prze
dłużony w skutek tego, że wypowiedzenie nie nastąpiło; 
w razie więc uchylenia przepisów  o ochronie lokatorów  
ustaje stosunek tak, jak najem zaw arty  na czas nieogra
niczony, ale nie jak najem umowny odnowiony z powodu 
braku  wypowiedzenia. Z tego zaś wynika, że odnowieniu 
na czas taki, na jaki przedłuża się umowa najmu w  razie 
braku w ypowiedzenia, wynajmujący może zapobiedz przez 
oświadczenie, iż nie życzy sobie, aby najem uw ażano za 
odnowiony; takie  ośw iadczenie wywołuje skutki m aterjalno- 
praw ne, chociaż nie może doprow adzić do eksmisji naiemcy. 
Po ustaleniu w ięc mocy obow iązującej przepisów  o ochronie 
lokatorów  staje się ośw iadczenie w ynajmującego aktualnem , 
bo w razie, gdy najem pierw otny był rocznym, nie może 
być uw ażany za odnowiony na pół roku, lecz na czas k ró t
szy, według tego, za jaki czas czynsz najmu uiszczono.
Sąd najwyższy zapoznaje to i uważa, że ośw iadczenie w y
najm ującego pozbaw ione jest doniosłości, co jednak jest 
mylne.

Zwrócić należy uwagę na to jeszcze, że austr. rozp. 
min. z 26 października 1918 Nr 384 dz. p. p. i rozporządze
nie tym czasowej komisji rządzącej we Lwowie z 25 grudnia 
1918 1. 3111 /pr. zaw ierały w § 7In w yraźny przepis, że wy
najmujący może złożyć stosow ne ośw iadczenie w celu 
zapobieżenia umownemu odnowieniu; w późniejszych prze
pisach o ochronie lokatorów  brak takiego postanow ienia, 
ale z tego nie wynika, aby ośw iadczenie wynajmującego 
było niedopuszczalne, jeżeli bowiem ustaw a milczy, a za
sada praw na tem u się nie sprzeciw ia, to akt dotyczący
jest skuteczny.

Prof. dr. M. A llerhand.
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się r o z p ra w a  (§ 571 pc.). W y ro k  po  ro z p ra w ie  
z a p a d a ją c y  m a  orzec , czy  w y p o w ie d z e n ie  u t r z y 
m uje się w mocy, czy  się je u c h y la  (§ 572 pc.). W y 
ro k  w ięc  sąd u  odw oław czego ,  u c h y la ją c y  p o z a 
sąd o w e  w ypow iedzen ie  d la  b rak u  w ażnych  p rz y 
czyn  w y p o w ie d z e n ia  jes t  p ra w n ie  u zasad n io n y  
i z a p a t ry w a n ie  p ra w n e  w nim  w y ra ż o n e  zupe łn ie  
trafne .

570.

Zawarcie kontraktu d z ie r ża w y  m ajątku gminy  
kościelnej kato lick ie j  bez wym aganego do w a żn o 
ści p rzyzw o len ia  p rze ło żo n e j  w ła d z y  du ch ow n ej, 
w yk lu cza  p rzy jęc ie  m ilczącego przed łużen ia  um o
w y  d z ie r ża w y  na czas nieoznaczony.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 17 października 1924 
C. 229/24.

I. S ąd  okręgowy, II. s ąd  ap e la c y jn y  w Toruniu
Z pow od ó w :
R ew iz ja  nie k w es t jo n u je  s ta n o w isk a  p ra w n e g o  

sąd u  ape lacy jnego , w ed le  k tó re g o  k o n t r a k t  d z ie r 
ż a w y  na 12 lat, jaki w n o szący  rew iz ję  z a w a r ł  
ja k o b y  ze s t ro n ą  p o w o d o w ą , do swej w ażnośc i  
w y m ag a ł  m. in. p rz y z w o le n ia  p rze ło żo n e j  w ład zy  
duchow nej,  k tó re g o  w  to k u  sp o ru  o s ta teczn ie  
odm ów iono. Ju ż  z tego  w ięc  w zg lędu  d o p u sz c z e 
nie o f ia ro w an y ch  p rz e z  w n o sząceg o  rew iz ję  d a l 
szych  d o w o d ó w  n a  okoliczność ,  że —  w b re w  o sn o 
wie p ro to k ó łu  (§ 415/o upc.) —  w n o sz ą c y  rew izję  
u t r z y m a ł  się p rz y  licytacji ze swoją o fe r tą  i że 
licy tac ja  nie zo s ta ła  p r z e rw a n a ,  było  zb y teczn e  
i pom inięc ie  ty c h  d o w o d ó w  nie m oże uzasad n ić  
o b ra z y  § 286 upc.

W o b e c  (n iew ażnego) ty tu łu ,  n a  k tó ry  p o w o ła ł  
się w n o szący  rew iz ję  w celu  o d p a rc ia  żąd an ia  
skargi,  nie m oże ró w n ież  b y ć  m o w y  w dan y m  w y 
p a d k u  o m i lczącem  p rzed łu żen iu  u m o w y  d z ie r 
ż a w y  na  czas  n ie o zn aczo n y  w ro zu m ien iu  § 568 
uc., sk o ro  ów ty tu ł  w y k lu c z a  m ożliw ość  p r z y 
jęcia  sp rzecznej  z nim woli s tron, a o p łacan y  
w tym  czasie  po  u s ta n iu  d z ie rż a w y  czynsz  m ógł 
m ieć  ty lk o  znaczen ie  o d szk o d o w an ia  w myśl 
§ 597 uc.

W  tym  s tan ie  rze c z y  w y ro k ,  o rz e k a ją cy  o b o 
w ią z e k  w n o sząceg o  rew iz ję  op ró żn ien ia  p rz e d m io 
tu  w ygasłe j  dz ie rżaw y , jako  bez  w ażn eg o  ty tu łu  
pos iadanego ,  o d p o w ia d a  ustawie.. .

571.

W ykonanie zastrzeżonego  w kontrakcie kupna- 
s p r z e d a ż y  co do nieruchomości odstąpienia  od  umo
w y  ( na w y p a d e k  nieuzyskania w  zakreś lonym  cza 
sokresie  zezw olen ia  ra d y  m in is trów ) nie w ym aga  
zachowania ża d n e j  formy; natomiast cofnięcie ta 
kiego odstąpienia  w ym aga  zawarcia nowego kon
traktu  w  formie  §  313 uc.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 22 lutego 1924 
C. 629/23.

I. Sąd  okręgowy, II. sąd  ap e la c y jn y  w  Poznaniu .
Z pow odów :
Urnowa z 20 p a ź d z ie rn ik a  1922 u p o w ażn ia ła  

k a ż d ą  ze s tron  do o d s tąp ien ia  od k o n t r a k tu  w r a 
zie n iez łożen ia  p rzez  p o w o d a  do 20 l is topada  1922 
zezw olen ia  r a d y  m in is trów , w ym ag an eg o  u s ta w ą  
z 24 m a rc a  1920 o n a b y w a n iu  n ie ru ch o m o śc i  p rzez  
o bco k ra jo w có w . P o n ie w a ż  p o w ó d  w te rm in ie  
u m o w ą  o znaczonym  w y m a g a n e g o  zezw olen ia  nie 
złożył, po zw an i  p ism em  z 12 g ru d n ia  1922 z a w ia 
domili go, że z za s trzeżo n eg o  w  k o n t ra k c ie  w a 
r u n k u  k o rz y s ta ją  i od u m o w y  odstępu ją .  Na s k u 
t e k  tak ieg o  zaw iadom ien ia ,  jak  to  s łuszn ie  s tw ie r 
dził sąd  ape lacy jny ,  s to su n e k  ob lig a to ry jn y  n a 
ty ch m ias t  i b e z p o w ro tn ie  zgasł (§§ 349, 346 uc.) 
i n o w y  s to su n e k  nie mógł już inaczej b y ć  z a w ią 
zany, jak  p rz e z  zaw a rc ie  now ego  k o n t r a k tu .  M ia 
now icie  ta k ie  o d s tąp ien ie  od k o n t r a k tu  s p rz e d a ż y  
n ie ruchom ośc i ,  w k o n t ra k c ie  p rz ew id z ian e ,  nie 
w y m ag a  p rzy  w y k o n a n iu  za c h o w a n ia  ja k ie jk o l
w iek  formy, sk o ro  § 349 uc. te jże  nie przep isu je . 
J e d n o s t ro n n e  zaś cofnięcie  się od od s tąp ien ia  nie 
m oże m ieć  ż ad n y ch  sk u tk ó w  p raw n y ch ,  sko ro  
p rzez  od s tąp ien ie  już ca ły  s to su n ek  k o n t r a k to w y  
zgasi. O ile zaś cofnięcie  się od o d s tąp ien ia  m ia 
łoby  n a s tą p ić  za zgodą drugiej s trony , m o żn ab y  
w tem  w p ra w d z ie  u p a t ry w a ć  zaw a rc ie  now ego  
k o n t r a k tu  z tre śc ią  zgasłego, lecz o ile chodzi 
o k o n t r a k t  s p rz e d a ż y  n ie ruchom ośc i ,  w y m ag aćb y  
t r z e b a  dla tak ie j  u m o w y  fo rm y § 313 uc., gdyż 
u m o w a  t a k a  m ia ła b y  oczyw iście  na celu  p rz e n ie 
s ienie w ła sn o śc i  g runtu . Z re sz tą  w danym  w y p a d k u  
p ism o z 21 g rudn ia  1922 bynajm niej nie za w ie ra  
cofn ięc ia  ods tąp ien ia ,  z a w a r te g o  w piśm ie z 12 
grudn ia  1922, lecz zupe łn ie  w y raźn ie  ta m to  o d 
s tąp ien ie  po d trzy m u je  i zam ie rza  ty lk o  s tw o rzy ć  
ew e n tu a ln ie  jeszcze jed en  pow ód  p ra w n y  do o d 
s tąp ien ia . . .

W  k o ń c u  sąd  na jw yższy  zaznacza ,  że p o n iew aż  
s t o s o w n i e  d o  o k o l i c z n o ś c i  d a n e j  s p r a w y ,  um o w a 
z 20 p a ź d z ie rn ik a  1922 w  ogóle nie m ogła  d o p ro 
w adzić  do p rze jśc ia  w łasności m a ją tk u  n ie rucho
m ego na  obco k ra jo w ca ,  p rz e to  sąd  n a jw y ższy  nie 
w szed ł  w ocenę kw estji ,  czy  rzeczona  umowa,' z a 
w a r t a  bez  u p rzedn iego  u z y sk a n ia  zezw o len ia  rad y  
m in is trów  w b re w  art .  5 u s ta w y  z 24 c z e rw c a  1920, 
m o g łaby  by ła  osiągnąć  s k u te k  p ra w n y  w razie, 
gdyby  zezw olen ie  r a d y  m in is t ró w  z łożone było 
w term inie  p rzew idz ianym  p rzez  umowę.

572.

Tylko  u p o rczyw e  i z łoś l iw e  odm awianie s p e ł 
nienia powinności m ałżeńsk ie j  uzasadnia żądanie  
rozwodu.



W yrok izby piątej sądu najwyższego z 17 października 1924 
C. 215/24.

I. S ą d  okręgowy, II .  s ą d  a p e la c y jn y  w  Poznan iu .
Z p o w o d ó w :
W e d le  § 622 upc. sąd  m a  z u rz ę d u  b a c z y ć  na  

m ożliw e u t rzy m an ie  m a łżeń s tw a .  M a ją c  to  n a  w zg lę 
dzie, n ie  m ożna  w  tem, że s ą d  a p e la c y jn y  w  w y n i
k a c h  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w eg o  n ie  d o p a trz y ł  się 
ta k ie g o  ro z p rz ę ż e n ia  p o ży c ia  m a łż e ń sk ie g o  m ię 
d zy  s tronam i,  k tó r e  n ie  p o z w a la ło b y  d o m a g a ć  się 
od  w noszącego  rew izję , p o żo s taw an ia  n a d a l  
w  w sp ó ln o śc i  m a łżeń sk ie j  —  u p a t r y w a ć  o b razy  
p rzep isó w  (§ 286 upc., § 1568 uc.). D ośw iadczenie  
uczy, że  i w  najlep ie j  sk o ja rz o n y c h  s ta d ła c h  m a ł 
ż e ń sk ic h  z d a rz a ją  się o k re s y  n ie p o ro z u m ie ń  i w y 
buchów , k tó r e  n ie  u p ra w n ia ją  je d n a k  jeszcze  ż ą 
d an ia  rozw o d u .  O dm ó w ien ie  sp e łn ien ia  p o w in n o 
ści m ałżeńsk ie j ,  aby  u z a sa d n ia ło  rozw ód, m usia łoby  
być upo rczy w em  i z łośliwem, czego luźna  w zm ian 
k a  p o zw an e j  w ro zm o w ie  z św iad k iem  w  p ro c e s ie  
p rz e s łu c h a n y m  —  jak  s łuszn ie  r zecz  o cen ił  sąd 
a p e la c y jn y  —  s tw ie rdz ić  nie zd o ła ła .  Z łośliwego 
o pu szczen ia  jako  p o w o d u  do ro z w o d u  rew iz ja  już 
n ie  p o d trz y m u je .  Z innych  zaś  m om entów , w y- 
sz łych  n a  ja w  w  po s tęp o w an iu  odw oław czem , o 
n ien aw iśc i  g łęboko  z ak o rzen io n e j  m iędzy  m a łż o n 
kam i, ro z sad za jące j  ich  zw iązek , sąd  a p e lacy jn y  
u z a sa d n io n y c h  w n io sk ó w  w y sn u ć  nie mógł.
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573.

P rzec iw  orzeczeniu o kosztach  w yroku  ape la 
cy jnego  zaża len ie  na tychm iastow e nie je s t  d opu 
szczalne.

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 2 października 
1924 C. 302/24.

II. S ą d  ap e la c y jn y  w  Poznan iu .
Z w ażyw szy :
że  w p ra w d z ie  u s ta w a  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó 

ry c h  w  rz e c z y  g łów nej n ie  z a p a d ło  rozs trzygn ięc ie ,  
p rzew id u je  ś ro d e k  p ra w n y  n a ty c h m ia s to w e g o  z a 
ża len ia  (§ 99 ust.  3 upc.), że  jed n a k ż e  t e n  ś ro d e k  
p ra w n y  jes t  d o p u sz c z a ln y  ty lk o  o ty le , o ile w o 
góle w  m yśl ogó lnych  p rz e p isó w  (§ 567 ust. 2 upc.) 
d o p u szcza ln e  je s t  zażalenie , a  p rzy p ad ek ,  p rzew i
dz iany  w  us tęp ie  3 § 99 upc. n ie  n a le ż y  do w y ją t 
ków, d o p u szcza jący ch  zaża len ie  p rzec iw ko  ro z 
s t rzygn ięc iom  są d ó w  a p e la c y jn y ch  (§ 567 ust. 2 
upc. w  n o w e m  brzm ieniu),  t r z e b a  by ło  n a ty c h m ia 
s to w e  zaża len ie  S k a rb u  P a ń s tw a  u z n a ć  za  n ie d o 
puszcza lne .

574.

Ojciec  in w a lidy  w ojennego, k tó ry  um ową p ry -  
w atno-praw ną zo bow iąza ł  się w obec  kra jow ego z a 

k ładu dla  um ysłow o  chorych do ponoszenia  k osz tów  
leczenia  w  tym  za k ła d z ie  i wzięc ia  syna  z  zak ładu  
na żądanie, nie może przec iw  żądaniu za p ła ty ,  na
rosłych k o sz tó w  i odebrania syna zasłaniać  się obo
w iązk iem  skarbu p a ń s tw a  bezp ła tnego  utrzymania  
inw alidy  w ojennego w  za k ła d z ie  d la  um ysłow o  
chorych 1).

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 26 w rześnia 1924 
C. 224/24.

I. S ą d  o k rę g o w y  w  B ydgoszczy . II. S ąd  a p e l a 
cy jny  w  Poznan iu .

Z pow odów :
S ą d  a p e la c y jn y  u s ta la  n a  p o d s taw ie  w y k ład n i  

um ow y, z a w a r te j  m iędzy  p o z w a n y m  a  d y re k to re m  
z a k ła d u  dla  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  D. w dn iu  28 
p a ź d z ie rn ik a  1916, że  sy n a  p o z w a n e g o  Z. p rzy ję to  
do z a k ła d u  n a  w n io se k  p o z w a n e g o  i że  t e n ż e  zo 
bow iąza ł  się p o k ry w ać  k o sz ta  u trzym an ia ,  w y r a 
ża jąc  ró w n o c z e śn ie  sw ą  zgodę n a  to, a b y  n a  k o 
sz ta  te  zużyw ano  p rzed ew szy s tk iem  w o jsk o w ą  
re n tę  syna. D ale j w yn ika  z p rzy toczone j  umowy, 
że  p o z w a n y  z o b o w iąza ł  się n a  żą d a n ie  s ta ro s ty  
k ra jo w e g o  w  P o z n a n iu  k ażd e j  chwili sy n a  sw ego 
z z a k ła d u  o d e b ra ć .  Je ż e l i  sąd  a p e la c y jn y  n a  tej 
p o d s ta w ie  przy ją ł,  że  p o z w a n y  jest  w  m yśl z a w a r 
tej z p o w o d e m  u m o w y  z o b o w ią z a n y  do o d e b ra n ia  
syna  z z a k ła d u  i poniesien ia  ob liczonych p rz e z  p o 
w oda , a n ie z a p rz e c z o n y c h  p rz e z  p o z w a n e g o  k o 
sz tów  u trzym an ia ,  to  w  rozum ow an iu  tem  nie  u j a 
w n ia  się ż a d n e  uch y b ien ie  p ra w n e .  W y k ła d n ia  
u m o w y  z 28 p a ź d z ie rn ik a  1916 nie w y k a z u je  ż a d 
n y ch  u ch y b ień  p rz e c iw k o  p rz y ję ty m  z a sa d o m  in 
t e rp re ta c j i ,  jes t  z a te m  dla  sąd u  rew izy jnego  w ią 
żąca :  w o b e c  teg o  o b ra z y  p rz e p isó w  §§ 133, 157 uc. 
s tw ie rd z ić  n ie  m ożna . W y c h o d z ą c  zaś  z tego  z a ło 
żen ia  p raw nego, s ą d  a p e la c y jn y  nie obraził  też  § 
286 upc., pom ija jąc  o f ia ro w an y  p rz e z  p o zw an eg o  
dow ód z za św ia d c z en ia  Dow. o k rę g u  gen. VIII, że 
u m y s ło w o  c h o ry  in w a lida  w o je n n y  m a  u s ta w o w e  
p ra w o  do b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z z a k ła d u  dla 
u m y s ło w o  cho rych . S k o ro  się b o w iem  przyjm ie, 
że syn  p o z w a n e g o  p rz e b y w a  w  D. n a  p o d s ta w ie  
p ry w a tn o -p ra w n e j  um ow y, z a w a r te j  d n ia  28 p a ź 
dz ie rn ika  1916 m iędzy  p o z w a n y m  a  pow odem , to  d la  
ro zs trzy g n ięc ia  n in ie jszego  sp o ru  jes t  n ie is to tnem , 
czy  sy n  pozw anego  m oże z ty tu łu  p u b l iczn o -p raw -  
nego  jako  in w a lida  w o je n n y  ż ą d a ć  od  S k a rb u  P a ń 
s tw a , nie b ę d ą c e g o  w  o b ecn y m  sp o rze  w ca le  s t ro 
n ą  p ro c e so w ą ,  b e z p ła tn e g o  u t rz y m a n ia  w  z a k ł a 
dzie d la  um ysłow o chorych. Z te j  sam ej p rzyczyny  
nie jes t  te ż  o b ra ż o n y  art .  33 u s ta w y  po lsk ie j  z 18 
m a rc a  1921 dzu., poz. 195, ani te ż  n ie  zachodzi 
o b ra z a  ja k ic h k o lw ie k  inn y ch  p rz e p isó w  u s ta w o -
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wych, n o rm u jący ch  obow iązek  P a ń s t w a  do op ieko
w a n ia  się in w alidam i w ojennym i, W  d an y m  w y 
p a d k u  nie idzie b o w iem  w c a le  o to, jak ie  p r a w a  
p o s ia d a  s y n  p o z w a n e g o  do S k a r b u  P a ń s t w a  i o 
p r a w a c h  ty c h  w y ro k  n in ie jszy  n i e  rozs trzyga .  
W  o b ecn y m  p ro c e s ie  chodzi ty lk o  o ro z s t rz y g n ię 
cie kw estji ,  jak ie  zo b o w iązan ie  zac iągną ł  p o z w a n y  
o s o b i ś c i e  w o b e c  p o w o d a .  W  ty m  zaś  w zględzie  
s tan o w isk o  p r a w n e  sąd u  a p e la c y jn eg o  jest słuszne.

C 574— 577

575.

1 . Do sku tecznego  podstaw ien ia  inne j w ie r z y 
telności w  m iejsce  w ierzy te ln ośc i  h ipotecznie z a 
bezp ieczon e j  w ym a g a n y  je s t  w p is  do księgi grun
tow ej.

2. U m ow a d o tyc zą ca  takiego podstaw ien ia  nie 
m oże b yć  sku teczn ie  zaw ar tą  w  czasie, g d y  p ier
w otn a  w ierzy te ln o ść  je s t  ju ż  umorzona, z  pow odu  
zamienienia się hipoteki w  hipotekę właścicielską.

3. Nie można się umówić, że  w yk o n a ln y  akt no
tarja lny , sp o rzą d zo n y  odnośnie p e w n e j  w ie r z y te l 
ności, s łu ży ć  ma za  p o d s ta w ę  d la  ściągnięcia w  dro
d ze  egzekucji  w ierzy te ln ośc i  z  innego ty tu łu  p o 
chodzącej,  chociażby w  te j  sam ej w ysokości.

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 19 w rześnia 1924 
C. 134/24.

I. B. s ą d  ziemiański, I I .  są d  ap e la c y jn y  w  P o 
znaniu.

Z p o w o d ó w :
Z m o ty w ó w  z a sk a rż o n eg o  w y ro k u  nie  m ożna  

n a jp ie rw  p o w z iąć  z d o s ta te c z n ą  p ew n o śc ią ,  czem  
w łaściw ie  sąd  a p e la c y jn y  u z a sa d n ia  ścisły  związek, 
z a c h o d z ąc y  ja k o b y  m iędzy  a k te m  n o ta r ja ln y m  z 13 
c z e rw c a  1906 r. L. rej. 312, a  h ip o te k a m i  z a b e z 
pieczaj ącemi, c iążącem i n a  n ie ruchom ościach  P . K. 
16 i 9 —  zw łaszcza ,  że  s k a rg a  w za jem na ,  ty c z ą c a  
się ty c h  h ip o te k  zo s ta ła  p rz e z  sąd  p ie rw sze j  in 
stancji, w ła śn ie  d la  b r a k u  zw iązk u  z żąd an iem  
skarg i  głównej, p ra w o m o c n ie  od rzucona . P rz y jm u 
jąc je d n a k  t e n  śc isły  z w iązek  m iędzy  a k te m  n o 
ta r ja ln y m  L. 312, a h ip o te k a m i  zabezpieczającem u 
za  d a n y  w  tem  znaczeniu, że  a k t  i h ipo tek i d o ty 
czą  jednej i tej sam ej w ie rzy te lnośc i ,  b r a k  znow u 
u s ta len ia  co do czasu  p rzy jśc ia  do s k u tk u  u m ow y 
us tne j ,  p rzez  s ą d  a p e la c y jn y  p rz y ję te j ,  ,,iż h ipoteki 
zab e z p iec z a ją c e  o d p o w ia d a ć  b ę d ą  za  w szys tk ie  
d ług i  w noszące j  rew iz ję  wobec pozw anego  banku, 
a z a te m  te ż  za  długi z r a c h u n k u  b ieżąceg o  w  k w o 
cie 37,063, 15 m k."  J e ż e l i  u m o w ę  t a k ą  z a w a r to  
w  czasie, k ie d y  dług p ie rw o tn y  w noszące j  rewizję , 
w z m ia n k o w a n y  w  ak c ie  n o ta r ja ln y m  L . 311, by ł 
już um orzony , u m o w a  b y ła b y  b e z sk u te c z n ą  z p o 
w odu, że  w s k u te k  zgaśn ięc ia  w ie rzy te ln o śc i  h ip o 
tek i zam ieniły  się w  h ipo tek i  w łaśc ic ie lsk ie  (§§ 
1163, 1177 uc.), k tó r e  ch y b a  d o p ie ro  z ap o m o cą  n o 
w ego  fo rm alnego  a k tu  p ra w n e g o  m ogły  b y ć  za m ie 
n ione  w  h ip o te k i  za b e z p iec z a ją c e  na  rzecz  pozw a-

nego. W* raz ie  zaś, gdyby  um ow a w spom niana  z a 
w a r t a  b y ła  w  czasie, gdy  dług p ie rw o tn y  jeszcze  
n ie  by ł u m orzony ,  do sk u teczn o śc i  p o d s ta w ie n ia  
w m iejsce  w ie rzy te ln o śc i ,  d la  k tó re j  h ip o tek i  i s t 
niały, innej w ie rzy te ln o śc i ,  w ed le  § 1180 uc. w y 
m a g a n a  b y ła  n ie  ty lk o  zgoda  w ie rzy c ie la  i w ła śc i 
cielki, a le  ta k ż e  w pis  do księgi g run tow ej.  G d y  t a k  
sk u te c z n o ść  u m o w y  n o w acy jne j  co do h ip o te k  z a 
b ezp iecza jących ,  p rz e z  sąd  ap e la c y jn y  przy ję ta ,  
w  b r a k u  o d p o w ied n ich  u s ta le ń  w  w y ż w sk a z a n y ch  
k ie ru n k a c h  u ledz  m usi za k w e s t jo n o w a n iu ,  b r a k  
ró w n ież  w  z a sk a rż o n y m  w y ro k u  do s ta teczn eg o  
u zasadn ien ia ,  d laczego  a k t  n o ta r ja ln y  L. 311, k tó 
ry  odnosić  się miał, t a k  sam o jak  h ip o te k i  z a b e z 
p iecza jące ,  do d ługu  w z m ia n k o w a n e g o  w  ak c ie  L. 
312, obecnie s łużyćby  mógł za  p o d s ta w ę  d la  śc ią
gnięcia  w  d ro d ze  egzekuc ji  w ie rz y te ln o śc i  z i n n e 
g o  ty tu łu  p o chodzące j ,  cho c iażb y  z re sz tą  w  te j  s a 
mej w ysokośc i .

576.

D opuszcza lne  je s t  zaskarżenie  uchw ały  sądu  
apelacyjnego, odm aw ia jące j  przyw rócenia  c za so 
kresu do wniesienia ( uzasadnienia)  rewizji.

O rzeczenie izby piątej sądu najwyższego z 2 października 
C. 225/24.

I I .  S ąd  ap e la c y jn y  w K a to w icach .
Z pow od ó w :
J a k  to  sąd  na jw y ższy  n ie je d n o k ro tn ie  już 

o rz e k ł  (por. OSP. I I  562, 563), do ro z p o zn an ia  
w n io sk u  o p rz y w ró c e n ie  c z a so k re su  do w n ie s ie 
nia  (uzasadn ien ia)  rew izji  w  myśl § 237 upc . w ł a 
ściwym je s t  s ą d  n a jw yższy .  S ą d  a p e la c y jn y  w d a ł  
się z a te m  w  d a n y m  w y p a d k u  n iew łaśc iw ie  w  ro z 
poznan ie  w niosku. Skoro  u ch w a ła  w  ty m  w zg lę 
dzie z a p a d ła  zaża len iem  n a ty c h m ia s to w e m  z a s k a r 
żona  zos ta ła ,  a  zaża len ie  to  w  m yśl §§ 238/2 i  567/2 
upc. może być  uzn an e  za dopuszcza lne , t a k  sam o 
jakby  niem  by ło  zaża len ie  p rzec iw  uchw ale, rew i
z ję  z p o w o d u  zan iedban ia  czaso k re su  do u z a s a d 
n ien ia  o d rzu ca jące j ,  na leża ło  więc uchw ałę ,  jako  
p rzez  sąd  n iew łaśc iw y  w ydaną ,  uchylić.
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Trafność zastosowania  p rzep isów  obow iązu ją 
cych ty lko  w  okręgu jednego  sądu apelacyjnego  
( w  przedm iocie  praw a zabijania p sów  uganiających  
bez nadzoru na cu d zym  obszarze  polow ania) nie 
podlega  badaniu instancji rew izy jn e j .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 m arca 1924 
C, 68/24

I. S ąd  o k rę g o w y  w  G nieźnie . I I .  S ąd  a p e la c y j 
ny w Poznan iu .



Z p o w o d ó w :
S ą d  ap e la c y jn y  nie o p ie ra  w y ro k u ,  jak  rew iz ja  

m yln ie  p rzy p u szcza ,  n a  p rz e p isa c h  z a w a r ty c h  w  §§ 
64 do 67 części I I  ty tu łu  16 p rusk iego  p o w szech 
nego  p r a w a  k ra jo w eg o ,  lecz  n a  ro z k a z ie  g a b in e to 
w ym  z 30 m a ja  1841 łączn ie  z p u b ł ic a n d e m  k a m e 
ry  w o jen n o  - ekonom iczne j  z 1 m a r c a  1794 i z u- 
w zg lędn ien iem  o rdynac ji  leśnej i ło w ieck ie j  z 8-go 
p a ź d z ie rn ik a  1805. S ąd  a p e la c y jn y  m ógł t a k  p o s t ą 
pić, gdyż  w  m yśl z a sa d y  w yrażo n e j  w  § 53 w s tę p u  
do pow szechnego  p ra w a  k ra jo w eg o  p rz e p isy  tej 
u s ta w y  p o s ia d a ją  ty lko  znaczen ie  s u b s y d j a r n e  i n a 
leży  je s to so w a ć  ty lk o  o ty le , o ile n ie  m a  sp ec ja l
n y ch  p ra w  p r o w i n c j o n a l n y c h .  P r a w a  ta k ie  w  d a 
nym  p r z y p a d k u  is tn ieją . D la teg o  są d  a p e lacy jn y  
w  n iczem  nie  uchyb ił ,  n ie s to su jąc  w  d an y m  p rz y 
p a d k u  w ogóle  p rz e p is ó w  z a w a r ty c h  w  §§ 64— 67 
II, 16 pow szechnego  p ra w a  k ra jow ego . W obec  tego 
u p a d a ją  w sz e lk ie  o p a r te  n a  ty c h  p rz e p is a c h  z a rz u 
ty  skarg i  rew izy jn e j .  S ą d  a p e la c y jn y  zas to sow ał 
d o tą d  jeszcze  obow iązu jące  p raw o  prow inc jona lne . 
P ra w o  to  obow iązu je  —  z p e w n e m i 'wyją tkam i, bę -  
d ącem i w  d a n y m  p rz y p a d k u  b e z  z n a c z en ia  —  ty l 
k o  n a  te ry to r ju m  b y łeg o  w ie lk iego  K s ię s tw a  P o 
znańsk iego . A  za te m  jes t  to  p ra w o ,  k tó re g o  m oc 
o b o w iązu jąca  n ie  ro zc iąg a  się p o z a  o k rą g  sądu  
ap e lacy jn eg o  w  P o zn an iu ,  W o b e c  te g o  rew iz ja  jest  
w  m yśl § 549 upc . n ied o p u szcza ln a .  P rz y te m  n a le 
ży  podkreślić ,  że  rozs trzygn ięc ie  s ą d u  a p e la c y jn e 
go o i s t n i e n i u  i  o s n o w i e  ustaw , n a  k tó ry ch  rew iz ji  
o p rz e ć  n i e  m ożna , w e d łu g  § 562 upc. jes t  d la  in 
s tancji  rew izy jne j  m ia ro d a jn e .  D la teg o  sąd  re w iz y j
ny  nie  m o że  b a d a ć  s łu sznośc i  z a s to so w an e j  p rzez  
sąd  ap e la c y jn y  w y k ła d n i  p rz y to c z o n y c h  w yżej 
p ra w  p ro w in c jona lnych .
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N a b yw a  w łasność  konia, kto kupuje  go od  nie- 
właścicie la w  d o bre j  w ierze ,  po lega jąc  na z a św ia d 
czeniu naczelnika gminy.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 14 m arca 1924 
C. 48/24.

I. S ą d  okręgowy, II .  s ą d  a p e la c y jn y  w  P o z n a 
niu.

Z p o w o d ó w :
P o w ó d  o p ie ra  skargę , jak  sąd  ap e la c y jn y  s łu 

sznie  p rz y jm u je ,  n a  p raw ie  w łasności,  dochodząc  
ro szczen ia  z § 985 uc. W o b e c  p rz e c z en ia  p o z w a n e 
go, j a k o b y  p o w ó d  b y ł  w ła śc ic ie lem  sp o rn eg o  k o 
nia, p o w ó d  w in ien  p rz e p ro w a d z ić  dow ód , że  n a b y ł  
w ła sn o ść  kon ia .  W  ty m  w zględz ie  p o w ó d  p o w o łu 
je się n a  k u p n o  kon ia  o raz  o d d a n ie  m u  go w  p o s ia 
danie , a  z a te m  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  n a  nab y c ie  
w łasn o śc i  w  m yśl § 929 uc. W ła s n o ś ć  k o n ia  n a  z a 
sadzie  § 929 uc. p o w ó d  n a b y łb y  je d n a k  ty lk o  w t e 
dy, gdyby  go k u p i ł  i o trzy m a ł  od  w łaścicie la . G d y

zaś i to  jest m iędzy  s t ro n am i sporne , p o w ó d  w i
n ien  udow odnić ,  że  koń  by ł w łasn o śc ią  B., od  k tó 
rego  go kupił.  P r z y te m  p o w ó d  nie  m oże  się p o w o 
ływ ać  n a  p rzep is  § 1006 uc., gdyż  n a  dom niem anie  
z § 1006 uc. p o w o ły w a ć  się m o że  ty lk o  p o s iad acz  
sam, a  z a te m  m ó g łb y  to  u czy n ić  B., n ie  m o że  jed 
n a k  p o w o ły w a ć  się n a  t e n  p rz e p is  o so b a  trzec ia ,  
a  w ięc  n ie  m o że  te ż  uczyn ić  tego  pow ód . W o b e c  
tego  p o w ó d  w in ien  p rz e p ro w a d z ić  d o w ó d  w ła s n o 
ści B. W  ty m  w zględz ie  s ą d  ap e la c y jn y  us ta la ,  że 
B. spornego  kon ia  kup ił  od  w ła d z  w ojskow ych  
nie d la  siebie, lecz d la  sw ych  teśc iów  O. i że w o 
b ec  tego  w łaśc ic ie lem  k o n ia  się nie sta ł.  O dnośn ie  
do teg o  u s ta le n ia  rew iz ja  z a rz u c a  o b ra z ę  § 286 
upc. z p o w o d u  n ie u w zg lęd n ien ia  z a ś w ia d c z en ia  n a 
c z e l n i k a  gm iny  Z., n a  k tó re  p o w ó d  p o w o ły w a ł  się 
już w  u z a sa d n ie n iu  o dw ołan ia ,  a k tó r e  z łoży ł r z e 
kom o do a k t  2 k w ie tn ia  1920. Z a rz u t  ten  je s t  u z a 
sadn iony , gdyż zw ażyw szy ,  iż w y ro k  o p ie ra  się na  
zezn an iu  te śc ió w  B., a  z a te m  osób in te re s o w a n y c h  
w  w y n ik u  p ro c e su ,  n ie  jes t  w y k lu czo n em , że  sąd  
n a b y łb y  innego  p rz e k o n a n ia  p rz y  ocen ie  m a te r j a 
łu  d o w odow ego ,  g d yby  p rz y to c z o n y  w yżej m o 
m e n t  b y ł  uw zględnił .  G d y b y  je d n a k  n a w e t  u s ta le 
n ia  sądu  a p e la c y jn eg o  u z n a ć  za  w y s ta rc z a jąc e ,  to  
w y n ik a ło b y  z n ich  ty lko , że  p o w ó d  n a b y ł  k o n ia  od 
n iew łaśc ic ie la ,  w o b e c  czego nie  m ó g łb y  się p o w o 
ływ ać  n a  nabyc ie  w łasnośc i  n a  zasadz ie  § 929 uc. 
T o  nie p rz e s ą d z a  je d n a k  jeszcze  całe j  kw estji ,  
gdyż n a b y c ie  w łasn o śc i  m ogło  n a s tą p ić  ró w n ież  
i n a  zasad z ie  § 932 uc. B a d a ją c  sp raw ę  z tego p u n 
k tu  w idzenia , n a le ż y  p rz e d e w sz y s tk ie m  p o d k r e 
ślić, że  p rz y  ro z s t rz y g a n iu  teg o  zagad n ien ia  t r z e 
b a  w y ch o d z ić  z za łożen ia ,  że  p o w ó d  k u p u ją c  k o 
n ia  dz ia ła ł  w  d o b r e j  w i e r z e .  Złą w o lę  p o w o d a  w i
n ien  za rzu c ić  i u d o w o d n ić  p o z w a n y .  S ą d  a p e la c y j 
ny  p rzy jm u je  w p ra w d z ie ,  że  p o z w a n y  d o w ó d  ten  
p rzep ro w ad z i ł ,  lecz u s ta le n ie  to  z a w ie ra  u c h y b ie 
nia  p ra w n e  w  dw óch k ie runkach . A  mianowicie: 
sąd  a p e la c y jn y  o p e ru je  d o m n iem an iem  fak ty cz -  
nem , że  h a n d la rz  k o n i  p o w in ien  zn ać  w sze lk ie  s to 
sunk i p r a w n e  w  swej okolicy . T a k ie g o  d o m n ie m a 
n ia  n ie m a  i o ile w y ro k  n a  n iem  jes t  o p a r ty ,  o b r a 
ża  on  p rz e p is  § 286 upc. P o z a te m  są d  ape lacy jn y  
m yln ie  po jm uje  po jęc ie  „ c i ę ż k i e g o  n i e d b a l s t w a "  
w  m yśl u s tę p u  drugiego  § 932 uc. J e ż e l i  bow iem
B. z łoży ł  p o w o d o w i w sp o m n ia n e  w yżej d w a  d o k u 
m enty , do tyczące  n ab y c ia  kon ia  to  n iew iadom o 
w  czem  sąd  ap e la c y jn y  w idzi z a n ied b an ie  „ w ia d o 
m ości w y m ag an e j  w  życiu  p o to c z n e m “ (§ 276 uc.), 
jeżeli p o w ó d  p rz y  ta k im  s tan ie  r z e c z y  k u p u je  k o 
nia. G d y  w ięc  n a w e t  zachodz i  w ą tp liw ość ,  czy  w o 
góle m o ż n a  m ó w ić  o n ie d b a ls tw ie  p o w o d a ,  to  tem  
m niej m o ż n a  p rzy jąć  b e z  d o k ła d n e g o  z b ad an ia  
sp ra w y  n ie d b a ls tw o  ciężk ie . A  w  ty m  w zględz ie  
b ra k  w  zask a rżo n y m  w y ro k u  w ogóle w sze lk ich  d o 
k ła d n ie js z y c h  u s ta leń .  D la tego  w y ro k u  tego, jako  
o b ra ż a ją ce g o  p rz e p isy  § 286 upc. łączn ie  z § 932 
uc., nie m ożna  by ło  u trzy m ać  w  mocy.
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W razie ustalenia w  czyn ie  oskarżanego o za 
bó js tw o  znamion jednego  z p r ze s tę p s tw  kwalif iko
wanych, p rzew idz ian ych  w  art. 454  —  456 kk., p r z y  
jedn oczesn em  s tw ierdzen iu  jednego  z  warunków,  
ustaw ow o obniża jących  odpow iedzia lność , a w y 
szczególn ionych  w  art. 458 461 kk., są d  powinien  
zakw alif ikow ać  czyn  oskarżonego p o d  odnośny  
p rzep is  jednego z  cz terech  ostatnich a r tyku łów  ).

Orzeczenie pełnego kompletu izby drugiej sądu najwyższe
go z 14 października 1924 K. 1777/24.

S ąd  o k rę g o w y  w  S ie lcach  w y ro k ie m  z 10 m a r 
ca  1924 sk a z a ł  W „  n a  m ocy ust.  11 art .  455 kk. n a  
10 la t  c iężk iego  w ięz ien ia  za  to, że  27 w rześn ia  
1923 w e  wsi D ą b ia  - N ow a, dz ia ła jąc  z zasadzki, 
dopuśc ił  się z a b ó js tw a  St. W „  a  m ianow ic ie  w y 
s trze l i ł  doń  z r e w o lw e ru ,  z ad a jąc  m u  śm ie r te ln ą  
ra n ę  w  brzuch ,  w s k u te k  k tó re j  St. W . tegoż  dn ia  
zm arł.  O s k a rż o n y  za a p e lo w ał ,  do m ag a jąc  się z a 
s to so w a n ia  do jego czynu  a r t .  458 k k .  i z łag o d ze 
n ia  k a ry .  N a ro z p ra w ie  g łów nej w  sądzie  a p e la 
cyjnym, o b ro ń c a  o sk a rż o n e g o  w nosił  o zak w alif i 
k o w a n ie  czynu  o sk a rż o n e g o  p o d  a r t .  458 kk.,  lub 
też  p o d  cz. 2 a r t .  467 w  zw iązku  z a r t .  470 kk., i ż ą 
d a ł  p o s ta w ie n ia  d o d a tk o w y c h  p y ta ń  o w in ie  o s k a r 
żonego  z ty c h  a r ty k u łó w .  S ą d  ap e la c y jn y  odm ó
w ił p o s ta w ie n ia  d o d a tk o w e g o  p y ta n ia  o winie 
z a r t .  467 kk. w  zw iązku  z art .  470 kk., n as tępn ie

579.

ł) O rzeczenie sądu najwyższego w spraw ie W. podw a
ż y ł o  p rostą  i jasną budow ę 22 części kk. r. 1 9 0 3  o pozba
wieniu życia i spow odow ało w ykładnię, nieodpow iadającą 
treści artykułów , w niej zaw artych, przez oczyw isty błąd 
w przytoczeniu w ustępie  4 orzeczenia uzasadnień p ro 
jektu komisji redakcyjnej, W edle orzeczenia, — „komisja 
uznała za spraw iedliw e dopuścić stosow anie łagodniejszej 
kary, przew idzianej w artykule  458 kk., rów nież w w arun
kach, w skazanych w artykułach  454 i 455 tegoż kodeksu".

T aka opinja komisji redakcyjnej przesądzałaby kwe- 
stję na korzyść słuszności wywodów orzeczenia. Atoli, 
stanow czość tej opinji, w sensie przyjętym  w orzeczeniu, 
zachw ieje się całokształtem  rozw ażań komisji w tym p rzed 
miocie. M ianowicie, — uznając, iż dążenie do ścisłego usto 
sunkow ania kary  za zabójstw o do stopnia przestępczości 
winnego, w postaci określenia w ustaw ie stanow czych i s ta 
łych sankcji karnych, ściśle dostosow anych w ustawie do 
okoliczności obciążających, spotkało  się w nauce ze słusz
ną kry tyką , bowiem cechy obciążające zabójstwo nabierają 
takiego obciążającego charak teru  częstokroć nie same przez 
się, lecz z pow odów  szczególnych w arunków, zachodzących 
w każdym  poszczególnym w ypadku zabójstw a, przeto 
w n iek tórych  w ypadkach pow iększenie kary, z pow odu s ta 
łej obciążającej cechy, byłoby pozbaw ione słuszności i n ie 
spraw iedliw e. — komisja redakcyjna snuje dalej swe rozu
mowanie w tym kierunku, iż, za przykładem  najnowszych 
praw odaw stw , należy uwzględnić te  słuszne zarzuty, 
a w tym celu: 1) jrzy ustaleniu kw alifikow anych zabójstw  
p r z y j ą ć ,  jako podstaw ę, — dwie zasady — niebezpieczeń
stwo osoby spraw cy i podm iotow e znaczenie zabójstw a, 2) 
stownie do tych zasad, rozgrupow ać rodzaje kwalifikacji, 

w e d l e  t r z e c h  z n a m i o n — p o d m i o t u ,  ś r o d k ó w  i  c e l u  z a b ó j s t w a  

i  3 )  w  k a ż d e j  z  t y c h  grup w skazać najw ażniejsze w ypadki 
i t y m  s p o s o b e m  w y d a t n i e  z m n i e j s z y ć  i c h  w i e l o r a k o ś ć ,  w  p o 

rów naniu z kodeksem  r. 1845.

p o s ta w ił  d o d a tk o w e  p y ta n ie  z art. 458 kk . w n a -  
s tęp u jącem  b rzm ien iu :  „jeżeli W . nie jes t  w in ien  
p rz e s tę p s tw a  opisanego w  py tan iu  p ierw szem , od- 
p o w ia d a ją c em  p rz y to c z o n e m u  pow yżej  u s ta len iu  
w in y  o s k a rż o n e g o  w  w y ro k u  sądu  ok ręg o w eg o , to  
czy w in ien  jest, że  w  czas ie  i miejscu, w sk a z a n y c h  
w p y ta n iu  1, b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  silnego w z ru s z e 
n ia  psychicznego, w yw ołanego  p rzech w a łk am i i p o 
gróżkam i b ra ta n k a  swego St. W., w y s trza łem  z r e 
w o lw e ru  d o k o n a ł  z a b ó js tw a  teg o ż  St. W ., zada jąc  
m u  śm ie r te ln ą  ra n ę  w  b rzu ch " .— N astęp n ie  sąd  a p e 
lacy jny , odpow iedz iaw szy  tw ie rd ząco  n a  py tan ie  
p ie rw sze ,  k w a lif iku jące  w inę  o sk a rż o n e g o  z a r t .  
455 k k .  ust.  11, p o z o s ta w i ł  b e z  odpow iedz i  p y t a 
nie drugie, k w a lif iku jące  jego w in ę  z a r t .  458 kk., 
i w y ro k ie m  z 3 c z e rw c a  1924 w y ro k  sąd u  o k rę g o 
w ego za tw ierdz ił .  W  u zasad n ien iach  w y roku  sąd  
ape lacy jny ,  m iędzy  innem i, z a z n a cz a :  „obo ję tne
jest, w  jak ich  w a ru n k a c h  i z jak ich  p o b u d e k  n a 
s tąp i  z ab ó js tw o  z zasadzki, gdyż o kw alif ikac ji  
czynu  decy d o w ać  b ęd ą  nie te  w a ru n k i  i nie te  p o 
budki,  lecz  zab ó js tw o  z zasadzk i" .

P o  ro z p o z n a n iu  ska rg i  k asacy jne j  o sk a rżo n eg o  
sąd  na jw y ższy  w  k o m p le c ie  całe j  izby  drugiej w y 
ro k  są d u  a p e la c y jn eg o  uchylił, p rzy czem  zw ażył, 
co n as tęp u je :

1) C zęść  XXII obo w iązu jąceg o  kk . z r. 1903, 
z a ty tu ło w a n a  „o p o z b a w ie n iu  życ ia" ,  w  sw ym  n a 
cze lnym  a r ty k u le  453 o p a tru je  san k c ją  k a r n ą  „ z a 
bó js tw o" , nie da jąc  ba rdz ie j  szczegó łow ego  o k re -

Oczywiste jest przeto, że komisja redakcyjna bynaj
mniej nie odstąp iła  od zasay  stanow czych sankcji karnych 
za zabójstw a kw alifikow ane, lecz dążyła do stosow ania ich 
tylko w najcięższych i najbardziej liczebnie ograniczonych 
w ypadkach i w rozw ażaniach swych bynajm niej nie zd ra 
dziła przyjęcia ogólnej zasady, iżby w ypadki te, w kodeksie 
w yodrębnione, mogły zachodzić w w arunkach, sku tku ją
cych zastosow anie ogólnych podstaw  praw odaw stw a k a r
nego, dotyczącego bądź winy nieostrożnej, bądź zachodzą
cej w stanie silnego w zruszenia psychicznego. Natom iast, 
potw ierdzenie stanow iska komisji o przyjęciu zasady nie- 
wzruszoności sankcji karnych za zabójstw o kw alifikowane, 
znajdujem y w tych nielicznych w ypadkach, w k tórych  k o 
misja odrzuca sam ą cechę, kw alifikującą zabójstw o, a więc:
1) zabójstw o rodziców staje się kw alifikow ane, gdy zabójca 
w iedział, iż godził na życie rodziców, 2) zabójstw o osoby 
urzędow ej, — gdy zabójca w iedział, iż w  chwili spełnienia 
zabójstw a ofiara znajdow ała się przy w ykonyw aniu obo
w iązków  służbowych; 3) zabójstw o głowy państw a o bce
go, — gdy zabójca w iedział, iż godził na życie gło
wy państw a obcego, bez względu na to, czy przestępstw a 
tego dokonano w celach politycznych, czy też  z pobudek 
pryw atnych, — np. z powodu zemsty, z a z d ro ś c il i  t. p. 
i w końcu 4) w zacytowanym  w orzeczeniu w ypadku, k o 
misja redakcyjna stw ierdza, że artyku ł 460 kk. obejmuje 
i wypadki, w skazane w artykułach  454 i 455 kk., jeżeli za
bity nie był osobą ubezw łasnow olnioną. W e w szystkich 
przytoczonych w ypadkach odrzucenie kw alifikacji następ u 
je, skutkiem  zdyskw alifikow ania podm iotow ej cechy, jako 
takiej, nigdy zaś skutkiem  nastrojów  zabójcy, okoliczność 
zaś powyższa przekonyw a, że komisja redakcyjne stanow 
czo w yłączała zastosow anie artykułu  4 5 8  kk. do w ypadków  
zabójstw  kwalifikow anych, wyszczególnionych w art. 454 
kk. i następnych.

Dalsze potw ierdzenie tej tezy daje się wysnuć przez



ś len ia  teg o  po jęc ia .  W  n a s tę p n y c h  t r z e c h  a r t y k u 
ła c h  (454— 456) w sk a z u je  w y p a d k i  z a b ó js tw a  k w a 
l if ikow anego  ze w zg lędu  b ąd ź  n a  szczegó lny  s to su 
n e k  s p ra w c y  do o f ia ry  p rz e s tę p s tw a ,  b ą d ź  na  o so 
bę  ofiary, b ąd ź  n a  sposób  d o k o n a n ia  zabó js tw a , 
b ą d ź  w re sz c ie  n a  jego cel. W  a r t .  457 m ó w i o p r z y 
g o to w an iu  do  zab ó js tw a ,  p o czem  p rz e c h o d z i  do 
z a b ó js tw  up rzy w ile jo w an y ch :  a r t .  458 w  cz. 1
p rz e w id u je  zab ó js tw o  z am ie rzo n e  i d o k o n a n e  pod  
w p ły w em  silnego w zru szen ia  duchowego, a  w cz. 2 
w y o d rę b n ia  w y p a d k i  p ro w o k ac j i ;  a r t .  459 m ów i o 
zab ó js tw ie  p rz y  p rz e k ro c z e n iu  g ran ic  o b ro n y  k o 
n iecznej, a r t .  460 —  o zabó js tw ie  p o p e łn ionem  
w s k u te k  n a le g a n ia  zab itego  i p rz e z  w spó łczu c ie  
d la  niego, art .  461 —  o zab ó js tw ie  p rz e z  m a tk ę  
d z iecka , sp ło d zo n eg o  p o z a  m a łż e ń s tw e m , p rz y  je 
go u rodzeniu , da lsze  a r ty k u ły  o w sp ó łd z ia łan iu  
p rz y  sam obó js tw ie ,  o n ie o s t ro ż n e m  s p o w o d o w a 
n iu  śmierci i o zabiciu p łodu .

2) T a k a  b u d o w a  odnośnej częśc i k k .  w ykazu je ,  
że k o d e k s  te n  o d s tąp i ł  od z n an eg o  n ie k tó ry m  
u s ta w o d a w s tw o m  eu ro p e jsk im  p o d z ia łu  u m y ś l
nego  p o z b a w ie n ia  życ ia  n a  rozm yślne ,  p re m e d y -  
to w an e  (avec p re m e d i ta t io n ,  mit U eberlegung , m it 
V orbedach t)  i zw ykłe , innem i s łow y  n a  m o rd e r 
s tw o  (assass ina t ,  M ord , m u rd e r)  i zab ó js tw o  
m eurtre ,  homicide, T od tsch lag , m an s lau g h te r ) ,  a 
n a to m ia s t  czynn ik i  a fe k tu  i p ro w o k ac j i ,  t r a k t o w a 
ne  p rz e z  inne  u s taw o d aw s tw a ,  p rzew ażn ie  w  sp o 
sób k azu is ty czn y ,  —  w y o d rę b n i ł  w  p rz e p is  szcze-
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porów nanie kar, przepisanych art. 453 — 456 i 458 kk. Sko
ro art. 453 kk. w yznacza ciężkie w ięzienie od 8 — 15 lat, 
następne artyku ły  ciężkie w ięzienie bezterm inow e, art. 458 
ciężkie w ięzienie na term in nie wyżej lat 8, to  u jednostaj
nienie kary, skutkiem  psychicznego stanu zabójcy z art. 458 
kk., za zabójstw a nie kw alifikow ane (art. 453) i zabójstw a 
kw alifikow ane (art. 454 — 456) stanow iłoby niew spółm ier
ne ulżenie losu zabójców za w iny rozm aitej wagi, połączone 
z rażącą  n iespraw iedliw ością na szkodę zabójców nie kw a
lifikowanych i na korzyść zabójców  kwalifikow anych, co 
oczywiście nie mogło być zamiarem tw órców  kodeksu 
r. 1903.

Stanow cze przeciw staw ienie art. 458 kk. artykułow i 453, 
bez naw iązania chociażby luźnego stosunku tego przepisu 
do przepisów  o zabójstw ach kw alifikow anych, zwłaszcza 
wobec powyżej przytoczonych rozw ażań komisji redakcyj
nej, zniew ala wnioskow ać, iż tw órcy  kodeksu świadomie 
i ce owo dążyli do uniem ożliw ienia p rak tyce  sądowej 
stosow ania a r t . 458 db zabójstw  kwalifikow anych, w dro
dze w ykładni i nie stworzyli w ustaw ie luki, k tó rą  by ta 
p rak tyka  m iała w ypełnić. G dy bow iem  sąd w yrokujący 
postaw i np. pytanie o winie ojcobójstwa i dodatkow e py
tanie  z art. 458 kk. i odpowie na pierw sze pytanie p rze
cząco i na drugie tw ierdząco, to oczywiście odrzuci cechę 
św iadom ości godzenia na życie ojca; gdy zaś odpowie 
tw ierdząco na pierw sze pytanie, pozostaw i pytanie dodat
kowe bez odpowiedzi. W  obu w ypadkach będzie to zgodne 
z przepisam i i logiczne rozstrzygnięcie postaw ionych pytań. 
A le jakaż będzie droga do postaw ienia pytań, z pow iąza
niem czynników, ustaw ow o cechujących dw a odrębne p rze
s tępstw a? W prow adzenie do zasadniczego py tan ia  czynni
ka innego zgoła przestępstw a, stanow iłoby oczyw istą do
wolność, w brew  w yraźnem u brzm ieniu przepisu; a więc 
w ypadnie pow ołać na pomoc art. 755 upk.? Na tej jednak 
drodze w omawianej kw estji nieda się nic osiągnąć, te  tylko

gólny  (art. 458), p o w o d u ją c y  u s ta w o w e  z ła g o d z e 
nie k a ry ,  n a ró w n i  z innem i w a ru n k a m i ,  w s k a z a n e -  
mi w  da lszy ch  a r t .  459, 460 i 461 kk.

3) L icząc  się z t ą  bu d o w ą , sąd  n a jw y ższy  u z n a 
je, że u leg a jące  jego rozs trzygn ięc iu  zagadn ien ie  
n a le ż y  rozw ażyć  w  sze rszym  zakresie ,  m ianow i
cie: czy  w  ra z ie  u s ta le n ia  w  czynie  o sk a rż o n e g o  
znam ion  z ab ó js tw a  k w a lif ik o w an eg o ,  p rz e w id z ia 
nego w  art .  454— 456 kk., p rz y  jed noczesnem  u s t a 
len iu  w a ru n k ó w ,  p o w o d u ją c y c h  u s ta w o w e  o b n iż e 
nie  odpow iedz ia lnośc i ,  w s k a z a n y c h  w  a r t .  458— 
461 kk., n a le ż y  czyn  te n  zakw alif ikow ać  p o d  o d 
n o śn y  p rz e p is  jednego  z ty c h  t r z e c h  p ie rw szych ,  
czy  też  jednego  z c z te r e c h  d rug ich  p rzy to c z o n y c h  
a r ty k u łó w .

4) J e ż e l i  d la  ro z w ią z a n ia  teg o  z ag ad n ien ia  s ię 
g nąć  do m o ty w ó w  u s ta w o d a w c z y c h ,  to  zna jdz ie 
m y  ta m  w p ra w d z ie  szczup łe ,  je d n a k  zn am ien n e  
w sk a z ó w k i :  w  tom ie  VI p ro je k tu  kom isji r e d a k c y j 
nej n a  str. 87 czy tam y :  „K om isja  u z n a ła  za  s p r a 
w ied liw e  dopuśc ić  s tosow anie  łag o d n ie jsze j  k a ry  
(p rzew idz iane j  w  a r t .  387 p ro je k tu  —  o d p o w ia d a 
jącym  a r t .  458 kk.), ró w n ież  w  w a ru n k a c h ,  w s k a 
zan y ch  w  art .  385 i 386 p ro je k tu  (od p o w iad a jący ch  
a r t .  454 i 455 kk.), a n a  str. 100: „zd an iem  komisji 
a r t .  390 p ro je k tu  (o d p o w iad a jący  a r t .  460 kk.) m a 
za s to so w a n ie  ró w n ież  do w y p a d k ó w , p rz e w id z ia 
n y c h  w  a r t .  385 i 386 (o d p o w iad a jący ch  a r t .  454 
i 455 kk.) .  T a k  więc, aczko lw iek  k o m is ja  r e d a k 
cy jna  nie o m aw ia  w sz y s tk ic h  m o ż liw ych  w y p ad -
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bowiem okoliczności specjalne bądź łagodzące, bądź obcią
żające winę, mogą stanow ić treść  py tań  szczególnych, s ta 
wianych w myśl art. 755 upk., k tó re  dotyczą znamion p rze
stępstw a, w pytaniu podstaw ow em  zaw artego (liczne o rze
czenia b. sen. rcsyjsk.). N atom iast, ani teorja, ani p raktyka 
praw na nie znają w ypadku posiłkow ania py tan ia  podstaw o
wego, okolicznościami, zaczerpniętym i z innego zgoła prze
pisu praw nego, co, skutkiem  tej dw oistości, prow adzi do 
konstrukcji ustaw ow o nie przew idzianej i połączonej z w e
w nętrzną logiczną sprzecznością.

Na odparcie tej mocji, nie można p rzy taczać jako przy
k ład  staw iania py tań  co do obrony koniecznej zarów no dla te 
go, że przepis o obronie koniecznej, jako um ieszczony w  czę
ści ogólnej kodeksu, ma zastosow anie do wszelkich odpo
wiednich przepisów  części specjalnej, jako też dla tego że 
pytania o obronie koniecznej, staw iane są zwykle, jako 
techniczne przejście do pytań o przekroczeniu  takiej obrony.

Zwracając się do tych ogólnych założeń, do przytoczo
nego powyżej p rzykładu o zabójstw ie ojca i stosując do 
niego przepis art. 755 upk., w przyjętym  w orzeczeniu sen
sie, uw ydatni się, że sąd wyrokujący, dając tw ierdzące od
pow iedzi na pytania podstaw ow e i posiłkow e — (czy w in
ny dokonał zabójstw a w stanie silnego w zruszenia psychicz
nego), dał by odpow iedź dw oistą; z jednej strony nie od
rzuciłby najistotniejszej cechy — zabójstw a ojca i uznałby 
winę z art. 454, z drugiej zaś — z art. 458 kk. i kw estja, 
k tó ra  z tych odpow iedzi stanow iłaby o sankcji karnej po
zostałaby w zawieszeniu. Oczywiście, że w yrok zaw ierałby 
w tej postaci w ew nętrzna, rażąca  sprzeczność w naji
stotniejszej części — ostatecznym  wyniku w yrokowania. 
Stanow i to jeszcze jeden pośredni dowód, że stosow ania art. 
458 kk. do kw alifikow anych zabójstw , bez obalenia cechy, 
znamionującej kw alifikację, kodeks karny  r 1903 nie do
puszcza.

W końcu zaznaczyć należy, że surowsze stanowisko



k ó w  zbiegu  w a ru n k ó w , c e ch u jący ch  zab ó js tw a  
kw alif ik o w an e ,  z w a ru n k a m i ,  c ech u jącem i zabó j
s tw o  u p rzy w ile jo w an e ,  je d n a k ż e  z p rz y to c z o n y c h  
w y jaśn ień  w y p ły w a ,  że  zasadn iczo  u s ta w o d a w c a  
w  ta k ic h  w y p a d k a c h  p rzew id u je  s to so w an ie  p r z e 
p isu  łagodnie jszego .

5) Do tegoż  w n io sk u  d o p ro w a d z a  ze s taw ien ie  
cz, ^ X I I  kk . z cz. XXIII. W p ra w d z ie  w  tej o s ta t 
niej p rz e p isy  o u s ta w o w e m  obn iżen iu  o d p o w ie 
dzia lności są  z p u n k tu  w id zen ia  r e d a k c y jn e g o  in a 
czej ro zm ieszczo n e ,  je d n a k ż e  w idzim y, iż to  obn i
żen ie  odp o w ied z ia ln o śc i  sp raw cy ,  dz ia ła jącego  
w  s tan ie  s ilnego w z ru sz e n ia  duchow ego , u s ta w a  
s to su je  nie ty lko  w  w y p a d k a c h  zwykłego, lecz 
i w  w y p a d k a c h  k w a lif ik o w an eg o  u szk o d zen ia  c ia 
ła  fart. 470 i 471 kk.).

6) N ie p o d o b n a  p rzy p u śc ić ,  b y  p ra w o d a w c a  
chc ia ł  p o z b a w ić  u s ta w o w e g o  z łag o d zen ia  k a ry  
sp ra w c ę  zabó js tw a ,  d o k o n a n e g o  w s k u te k  n a le g a 
n ia  zab i teg o  i p rz e z  w sp ó łczu c ie  d la  jego c ierpień , 
—  z teg o  jedynie  pow odu , że  zabó js tw o  d o k o n an o  
p rz e z  dan ie  dużej d a w k i  m o rf in y  lub w e ro n a lu  
(ust. 10 a r t .  455 kk.), n ie  zaś w y s t rz a łe m  z r e w o l 
w eru ,  a lb o  zabó jcę  zw ie rzch n ik a ,  w innego  p r z e 
k ro c z e n ia  g ran ic  o b ro n y  kon ieczne j ,  z łagodzen ia  
k a r y  z a r t .  459 kk . lub zabó jcę  ż o n y  dz ia ła jącego  
p o d  w p ły w em  afek tu , w yw ołanego  p rzez  ciężką 
zn iew agę w  postac i  np. n iew ątp liw ej  z d ra d y  m a ł
żeńsk ie j  —  z łag o d zen ia  k a r y  z cz. 2 a r t .  458 kk.;

7) G d y b y  s ta n ą ć  n a  p rzeciw nem  stanowisku, 
a  w ięc  s to so w a ć  w e v sk a z a n y c h  w y p a d k a c h  do 
czynu  o s k a rż o n e g o  p rzep isy ,  p rz e w id u ją c e  o d n o ś 
ne  zab ó js tw o  k w a lif ik o w an e ,  a  n a to m ia s t  p o z o s ta 
w ić sąd o w i jedyn ie  m ożliw ość  u z n a n ia  z a c h o d z ą 
c y c h ' jed n o cześn ie  w a ru n k ó w , o b n iża jący ch  o d p o 
w ied z ia ln o ść  za  oko licznośc i  ła g o d zące  w  ro z u 
m ien iu  a r t .  53 kk., —- to b y  się n a s t r ę c z y ły  dwie 
t ru d n o śc i  nie do p o k o n a n ia :  po  p ie rw sz e  n ie u n i
k n io n a  p rz y p a d k o w o ś ć  i d o w o ln o ść  p rz y  s to s o w a 
n iu  łag odzen ia  k a ry  us taw ow o  n iezas trzeżonego ; po 
drugie  —  n iem o żn o ść  o b n iżen ia  p rz e z  sąd  k a r y  do 
granic , o d p o w ia d a ją c y ch  s to p n io w i w in y  o sk a rż o 
nego, poniew aż, w  m yśl a r t .  53 kk. na jw y ższy  
w y m iar  k a ry  za  p rzes tęps tw o , p rzew idz iane  w  art .  
454 —  456 kk., w ynos iłby  4 la ta  ciężkiego więzienia  
(o za s to sow an iu  a r t .  53a kk. do  zabójs tw a, zw łasz 
cza dokonanego, nie m oże być m ow y), —  gdy  tym -

kodeksu w stosunku do zabójstw  kw alifikowanych, przez 
w yłączenie w tych w ypadkach silnego w zruszenia psychicz
nego jako ustaw ow ego czynnika, — nie przeczy zasadom  
słuszności, sprawiedliw ości i hum anitarności, k tó re  w ka- 
deksie nie są na ogół zapoznaw ane, w zruszenie bowiem 
psychiczne nie jest przy jęte  w kodeksie, w yłącznie w rozu
mieniu ustaw ow ej cechy pewnego rodzaju przestępstw , lecz 
i w znaczeniu szerszem, ogólniejszem, jako okoliczność ła 
godząca winę, w dziedzinie w ew nętrznego przekonania sę
dziowskiego o stopniu napięcia złej w oli i winy, niczem nie 
krępow anej i nieograniczonej. To też praw odaw ca rozum iał, 
że surowsze przepisy, dotyczące zabójstw  kwalifikow anych, 
zawsze będą  regulow ane i uzgodnione z wymaganiami ży
cia i z poczuciem spraw iedliw ości i słuszności, w drodze
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czasem  n a  mocy art .  458 —- 466 kk. m ożnaby  w y 
m ierzyć  sp raw cy  n a w e t  2 tygodn ie  tw ierdzy .

8) W  myśl ty c h  za ło żeń  n a leży  uznać , że  w  r a 
zie u s ta len ia  w  czyn ie  o sk a rżo n eg o  znam ion  je d 
nego  z p rz e s tę p s tw  k w a lif ikow anych ,  p rz e w id z ia 
nych w  art .  454 —  456 kk., a  jednocześnie  jednego  
z w a ru n k ó w , u s ta w o w o  o b n iża jących  o d p o w ie 
dzialność, w s k a z a n y c h  w  a r t .  458— 461 kk. —  sąd 
pow in ien  z a k w a l i f ik o w a ć  czyn  o sk a rżo n eg o  pod  
odnośny  p rzep is  jednego  z c z te re c h  o s ta tn ic h  a r ty 
ku łów .

9) W  sp ra w ie  niniejszej, jak  w id ać  z p rz e c iw 
staw ien ia  p y ta n ia  6-go p y ta n iu  1-szem u (Jeżeli.. .  
n ie jes t  winien... to  czy...), sąd  ap e la c y jn y  w yszedł, 
w b re w  w y w o d o m  p o w y ższy m  z b łęd n eg o  z a ło ż e 
nia, j a k o b y  zabó js tw o , p o p e łn io n e  w  w a ru n k a c h ,  
w y m ien io n y ch  w  art .  455 kk . w y łą c z a ło  z a s to so 
w anie  art .  458 kk., n a w e t  w  raz ie  uznan ia ,  że 
sp ra w c a  dz ia ła ł  p o d  w p ły w e m  silnego w zru sz e n ia  
duchow ego , a  t a  b łę d n a  p rz e s ła n k a  w  n ie u n ik n io 
nej k o n se k w e n c j i  d o p ro w a d z i ła  do b łęd n eg o  p o s t a 
w ien ia  p y ta n ia  o w inie  o sk a rżonego .  S ą d  a p e l a 
cyjny, uw zg lędn ia jąc  w n io sek  o b ro n y  o p o s ta w ie 
nie  p y ta n ia  w m yśl ar t .  458 kk.,  pow in ien  b y ł  p y 
tan ie  to  z red ag o w ać  w  sposób n a s tę p u ją c y :  „jeżeli 
oska rżony  W ojc iech  W . w inien  je s t  p r z e s tę p 
stwa, op isanego  w  p y ta n iu  p ie rw szem , to, c zy  p rzy  
jego popełn ien iu , d z ia ła ł  p o d  w p ły w em  silnego 
w z ru sz e n ia  d u c h o w e g o "?  O d p o w ied ź  p rz e c iw n a  
spow o d o w ałab y  zas to sow an ie  art .  455 kk., -— 
tw ie rd z ą c a  —  art .  458 kk . O czyw iśc ie  sąd  a p e l a 
cyjny nie  m ógł p o s ta w ić  p y ta n ia  5 w tak ie j  p o s t a 
ci, sk o ro  m niem ał,  iż d z ia łan ie  w  zasadz ie  już s a 
mo p rz e z  się w y łą c z a  za s to so w a n ie  a r t .  458 kk. 
W  t e n  sposób  b łę d n a  w y k ła d n ia  p r a w a  m a te r ja l -  
nego  s ta ła  się ró w n ież  p rz y c z y n ą  is to tn eg o  u c h y 
b ien ia  p ro ceso w eg o ,  sk u tk ie m  czego w y ro k  sądu  
ap e lacy jn eg o  n a leży  uchylić.
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580.

P rzep is  upk. (art. 544), nakazujący, a b y  w  spra-  
wach o zbrodnie, ś le d z tw o  w stąpn e  p o p rze d za ło  
p r z e w ó d  są d o w y ,  s tanow i gwarancją interesu p u 
blicznego, k tó re j  zas tosow anie  nie m oże  za leżeć  
od  woli  stron.

w yrokowania, w granicach upraw nień, nadanych sądow i 
w yrokującem u artykułow i 53 i 53a kk. N atom iast, gdyby 
poczucie względności sędziowskiej w tego rodzaju w ypad
kach miało iść po linji sprzecznej z ustaw ą w ykładni a r ty 
kułów  453 — 458 kk., to najw yższa kara  8 la t ciężkiego w ię
zienia, stanow iąca zakres, w iążący sędziów, nie zawsze od
pow iadałaby poczuciu słuszności i spraw iedliw ości, jako 
zbyt łagodną częstokroć, w stosunku do najcięższych p rze 
stępstw , naw et spełnionych w stanie silnego w zruszenia 
psychicznego.

Tym sposobem  z punktu  w idzenia słuszności i spraw ie
dliwości, w ykładnia artykułów  453 — 458 k. w omawianem 
orzeczeniu nie może być uznana za słuszną.

B. W.



Śledztwo sądowe, przeprowadzone w sądzie do
raźnym, nie może zastąpić śledztwa wstępnego.

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 9 w rześnia 
1924 K. 1578/24.

Sąd najwyższy uchylił wyrok skazujący K. i L. 
za rozbój, wychodząc z następujących zasad: , , .

2. że sprawa niniejsza była pierwotnie bez 
śledztwa wstępnego rozpoznawana przez sąd do
raźny, który decyzją z 22/23 czerwca 1921 (str, 74), 
przekazał sprawę na drogę postępowania zwyczaj
nego, poczem akta sprawy przesłane zostały 12 
lipca 1921 przez podprokuratora XIII okr. przy 
sądzie okręgowym w Warszawie sędziemu śled
czemu XXIV okr. m. st. Warszawy dla przeprowa- 
nia śledztwa wstępnego;

3) że jednak wymieniony sędzia śledczy wnio
sku urzędu prokuratorskiego o przeprowadzenie 
śledztwa wstępnego nie wykonał, ograniczając się 
do okazania śledztwa w trybie art. 476 upk. oskar
żonym, a to ze względu, że, zdaniem jego, wszel
kie przepisane przez ustawę czynności śledcze zo
stały wykonane w przewodzie sądu doraźnego (str. 
106);

4) że obrona na rozprawie głównej w sądzie 
apelacyjnym złożyła wniosek o ponowne przesła
nie sprawy do śledztwa wstępnego (str. 19), jed
nak wniosek ten sąd apelacyjny odrzucił ze wzglę
du, że oskarżeni byli zbadani przez sędziego śled
czego w charakterze oskarżonych z zastosowa
niem art. 403 i 250 upk., że sąd doraźny skierował 
sprawę do sądu zwyczajnego i że akta śledztwa, 
w myśl art. 448 i 476 upk. były odczytane oskar
żonym, którzy oświadczyli, że uzupełnienia śledz
twa sobie nie życzą;

5) że art. 544 upk., mający zastosowanie do 
postępowania zwyczajnego, stanowczo nakazuje, 
aby w sprawch o zbrodnie przewód sądowy po
przedzało śledztwo wstępne;

6) że przepis ten stanowi gwarancję interesu 
publicznego i stosowanie jego nie może zależeć od 
woli strony, bądź pokrzywdzonej, bądź oskarżonej, 
a przeto okoliczność, iż oskarżeni, przy okazaniu im 
śledztwa w trybie art. 476 upk., nie życzyli uzu
pełnienia śledztwa, nie zwalniała sędziego śledcze
go od konieczności zastosowania art. 544 upk.;

7) że zbadanie oskarżonego w trybie art. 250 
upk. nie zastępuje zbadania go w trybie art. 403 
upk., po przystąpieniu sędziego śledczego do 
śledztwa wstępnego; akta zaś śledztwa są
dowego, przeprowadzonego w sądzie doraź
nym, nie mogą zastąpić śledztwa wstępnego, gdyż 
rozprawa sądowa toczy się w warunkach wręcz 
odmiennych od warunków prowadzenia śledztwa 
wstępnego, które, nie będąc skrępowane termina
mi i zasadą doraźności, ma możność szczegółowe
go i wszechstronnego wyczerpania materjału spra
wy koniecznego w interesie publicznym wymiaru 
sprawiedliwości i sam nakaz przeprowadzenia 
w wypadkach art. 544 upk. śledztwa wstępnego,
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poprzedzającego sądowe, wskazuje, iż prawodaw
ca nie utożsamiał tych śledztw, lecz każdemu z nich 
wyznaczył cel specjalny, uznając śledztwo wstęp
ne za niezbędne przygotowanie do śledztwa sądo
wego;

8) że przeto zarzut ad a jest zasadny, a rozpo
znanie sprawy niniejszej przez ohie instancje bez 
przeprowadzenia śledztwa wstępnego stanowi 
istotną obrazę art. 1 i 544 upk., co pozbawia za
skarżony wyrok mocy orzeczenia sądowego i rodzi 
potrzebę uchylenia jak tego wyroku, tak również 
całego postępowania w niniejszej sprawie, począw
szy od wszczęcia przez sędziego śledczego śledz
twa wstępnego.

581.

Sąd odwoławczy nie ma prawa odmówić prza- 
słuchania tych świadków, zbadanych w pierwszej 
instancji, których strona na rozprawę sprowadziła, 
chociażby uważał, że okoliczności, jakie mają 
stwierdzić, nie mają znaczenia dla wyroku.

Orzeczenie izby drugiej sadu najwyższego z 16 w rześnia 
1924 K. 1176/24.

Sąd najwyższy uchylił wyrok sądu okręgowego, 
jako odwoławczego, zważywszy:

1) że sąd okręgowy decyzją, zapisaną do proto
kułu rozprawy z 15 grudnia 1923, odmówił zbada
nia sprowadzonych na rozprawę przez oskarżone
go świadków Józefa P. i Jana Z., z uwagi, że oko
liczność, którą mieli stwierdzić świadkowie nie 
ma znaczenia dla sprawy, gdyż ta okoliczność, któ
rą ci świadkowie mają ustalić, a mianowicie znie
waga, wyrządzona oskarżonemu przez oskarży
cielkę, jest już w sprawie stwierdzona przez inne
go świadka, oraz nie może być uznana za współ
mierną ze zniewagą, której doznała oskarżycielka 
i że fakt wzajemności obelg nie może skutkować 
bezwarunkowego zwolnienia od kary, tembardziej, 
że świadkowie mieli zeznawać o innem zajściu niż 
to, które jest przedmiotem skargi oskarżycielki 
prywatnej;

2) że przepis ust. 2 art. 159 upk. jest stanowczy 
i pozbawia sąd okręgowy prawa rozważenia, czy 
zeznania świadka, zbadanego przez sąd pokoju 
i sprowadzonego przez stronę na rozprawę do są
du okręgowego, mogą mieć znaczenie dla sprawy, 
natomiast obowiązują sąd świadka zbadać i dopie
ro po zbadaniu ocenić jego znaczenie dla sprawy;

3) że przepis ten nie jest czczą formalnością 
i znajduje uzasadnienie zarówno w bezspornem 
prawie strony składać dowody jak i w notorycznie 
znanym fakcie, że świadkowie w 2-ej instancji czę
stokroć zmieniają swe poprzednie zeznania i przy 
powtórnem badaniu składają zeznania bardziej 
oględnie i szczegółowo, a nawet stwierdzają oko
liczności nieujawnione z jakichkolwiek powodów 
w sądzie pokoju;
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4) że wobec tego, aczkolwiek obrońca oskarżo
nego prosił o zbadanie świadków P. i Z. na oko
liczność nie mającą znaczenia dla sprawy, sąd 
okręgowy nie miał prawa odmówić ponownego 
badania świadka P. i a priori uznać, że jego ze
znanie nie będzie stanowiło materjału dowodowe
go w sprawie.

582.

W niosek sądu co do działania nieletniego oskar
żonego w chwili popełnienia zarzucanego mu prze
stępstwa ze zrozumieniem istoty i znaczenia czynu 
karygodnego, powinien być oparty na danych zebra
nych trybem wskazanym w art. 5 rozp. min. spra
wiedliwości z  26 lipca 1919 poz. 278, więc conaj-' 
mniej na wynikach osobistego przesłuchania oskar
żonego.

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 5 września 
1924 K. 1339/24.

Z w ażyw szy :
1) że sąd pokoju w Opatowie wyrokiem z 26 lu

tego 1924 uznał oskarżonego E. winnym popełnie
nia kradzieży po ukończeniu 17 lat i skazał go 
z art. 581 kk. na 6 miesięcy więzienia;

2) że sąd okręgowy w Radomiu, rozpoznawszy 
sprawę wskutek skargi apelacyjnej oskarżonego 
E., w jego nieobecności, wyrokiem z 13 maja 1924 
uznał, iż oskarżony E. dopuścił się kradzieży przed 
ukończeniem łat 17, lecz działając z pełnem zro
zumieniem, i złagodził mu karę więzienia na karę 
aresztu;

3) że skarga kasacyjna oskarżonego żąda uchy
lenia wyroku sądu okręgowego, zarzucając mu 
obrazę art. 12, 119, 356 upk., oraz art. 41 kk. przez 
niezarządzenie zbadania stanu rozwoju umysło
wego oskarżonego i nierozważenie, czy oskarżo
ny w chwili popełnienia zarzucanego mu występ
ku działał ze zrozumieniem istoty i znaczenia czy
nu karygodnego;

4) że, wbrew twierdzeniu skargi kasacyjnej sąd 
okręgowy ustalił, iż oskarżony E. w chwili popeł
nienia zarzuconej mu kradzieży działał z pełnem 
zrozumieniem czynu karygodnego, zarzut więc 
obrazy art. 41 kk. jest bezzasadny;

5) że, w myśl art. 119 i 130 upk,, wnioski sądu 
wyrokującego nie mogą być dowolne i na niczem 
nie oparte, a powinny być wysnute z ustalonych 
w wyroku okoliczności faktycznych sprawy (Zb. 
orz. s. n. II. r. 1918 Nr 25, r. 1922 Nr 186);

6) że wniosek sądu, czy oskarżony w chwili 
popełnienia zarzucanego mu występku działał ze 
zrozumieniem istoty i znaczenia czynu karygod
nego, powinien być oparty na danych, zebranych 
trybem wskazanym w art. 5 rozporządzenia mi
nistra sprawiedliwości w przedmiocie urządzenia 
sądów dla nieletnich z 26 lipca 1919 (Dz. pr. nr 63, 
poz. 278), to jest analogicznie z przepisami art.

3561—6 upk. (ust. d art. 5), a więc conajmniej na wy
nikach osobistego badania nieletniego;

7) że przepisy rzeczonego rozporządzenia, 
w myśl jego art. 11 i 12, mają zastosowanie we 
wszystkich sądach pokoju i w instancjach ape
lacyjnych;

8) że przeto sąd okręgowy w Radomiu, do
szedłszy do odmiennego niż sąd pokoju wniosku, 
iż oskarżony E. popełnił zarzucaną mu kradzież, 
mając lat 14, obowiązany był, wobec niestawie
nia się nieletniego oskarżonego, odroczyć wyro
kowanie i zarządzić obowiązkowe stawienie się 
jego na rozprawę (ust. 4 art. 5, art. 7 rozpox-zą- 
dzenia ministra sprawiedliwości i art. 356 upk), 
celem zebrania materjału dla rozstrzygnienia py
tania co do stopnia zrozumienia oskarżonego;

9) że bez tego wniosek sądu okręgowego co 
do stanu zrozumienia nieletniego E., jako na ni
czem nieoparty, jest zupełnie dowolny;

10) że powyższe uchybienie jest dotyla istotne, 
iż pozbawia orzeczenie sądu okręgowego mocy 
i znaczenia wyroku sądowego i powoduje potrze
bę jego uchylenia.

Na mocy art. 174 i 178 upk. wyrok sądu okrę
gowego w Radamiu z 13 maja 1924, z powodu 
obrazy art. 3564 i 130 (170) upk. uchyla.

583.

P rzy n a le żn o ść  p a ń s tw o w ą  m ie szk a ń c ó w  p o w . 
D iśn ień sk ieg o  u reg u lo w a ło  dop iero  ro zp o rzą d ze 
n ie  m in is tr a  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  z d. 20 k w ie t
n ia  1921 (D z . U st. N r  39 poz. 2 i6 )  D 2) .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 3 czerw ca 1924, 
K. 1145/24.

Sąd okręgowy w Wilnie, wyrokiem z 6 grudnia 
1923 uznał J. Gir. i J. Gl. winnymi zdrady kraju, 
polegającej na tem, że w czerwcu 1919 r, we wsi 
Rentach, pow. Diśnieńskiego, wydali w ręce

9 Por. OSP. II. 346. Zdaje się, że sąd najwyższy w orze
czeniu niniejszem  odbiega od pierw otnego swego stanow i
ska, zajętego w pow ołanem  orzeczeniu z 29/30 w rześnia 
1922, w którem  uznał za obojętny term in rozciągnięcia na 
w ojew ództw a kresow e ustaw y o obyw atelstw ie polskiem. 
Zaznaczymy, że aczkolw iek art. 15 ust. z 20 stycznia 1920 
poz. 44 w ykonanie tejże polecił m inistrow i spraw  w ew nętrz
nych, to jednak przepis ten  nie mógł upraw nić ministra 
do rozciągania tej ustaw y na obszary, na k tó re  w  chwili 
jej ogłoszenia w ładza polska nie sięgała; w ładną to byłaby 
uczynić w yłącznie rada  m inistrów  z mocy art. 6 ustaw y 
z 4 lutego 1921 poz. 93.

2) Zaznaczyć się godzi, iż sąd najwyższy zniósł wyrok 
sądu apelacyjnego w stosunku do obydw u oskarżonych, 
aczkolw iek jeden z nich żadnych zarzutów  natu ry  kasa
cyjnej nie podał, — nie pow ołał się sąd przytem  na art. 3 
dekr. w przedm iocie swego ustroju z 8 lutego 1919 poz. 199, 
t. j. na praw o nadzoru. Je s t to  w idoczny w pływ  ustaw o
daw stw a innych dzielnic (por. austr. p. k. § 290, niem. p. k. 
§ 397), do których w tej kw estji przychylił się i pro jekt 
komisji kodyfikacyjnej (art 471 p. d. i art. 490).
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władz Rosji sowieckiej kilku mieszkańców tejże 
wsi, oskarżając ich o należenie do oddziałów par
tyzanckich „zielonych", współdziałających w tym 
czasie z wojskiem polskiem, wskutek czego niektó
rzy z nich byli przez władze sowieckie rozstrzela
ni. W skargach apelacyjnych oskarżeni prosili
0 uniewinnienie, podczas zaś przewodu sądowego 
obrońca oskarżonych podniósł zarzut, że w czerw
cu 1919 r. ani oskarżeni, ani poszkodowani nie byli 
obywatelami polskimi, oraz że powiat Diśnieński 
w owym czasie nie stanowił terytorjum Państwa 
Polskiego. Sąd apelacyjny w Wilnie uznał, że rze
czony zarzut obrony jest nieuzasadniony, gdyż, 
zdaniem sądu, powiat Diśnieński stanowił przed 
rozbiorem Polski składową część Rzeczypospoli
tej, Polska rozbiorów nie uznała, obowiązki oby
wateli jej wskutek okupacji kraju nie ustały
1 ustać nie mogły aż do momentu traktatu Rys
kiego. Przeciwdziałanie czynne akcji zbrojnej Pol
ski ku odzyskaniu tych terytorjów ze strony miej
scowego społeczeństwa, czy to w okresie rewolu
cji 1831 r., czy powstania 1863 r., czy też wojny 
1919 r. nie może nie podpaść w każdym z tych mo
mentów pod kwalifikację „zdrady stanu", ponadto 
sąd apelacyjny uznał, że poszkodowani, należąc 
do oddziałów partyzanckich „zielonych" i „współ
działając ze zbliżającą się ofenzywą polską" „już 
ze względu na swój skromny lecz niewątpliwie 
bohaterski czyn, skierowany w ofierze odradzają
cej się ojczyźnie, obywatelswo polskie uzyskali, 
jeżeli by nawet uprzednio jego nie posiadali". 
Z tych zasad sąd apelacyjny wyrok sądu okręgo
wego zatwierdził, W skargach kasacyjnych J. Gir. 
żadnych zarzutów natury kasacyjnej nie podał, J. 
Gl. zaś, zarzuca wyrokowi sądu apelacyjnego 
obrazę art. 108 kk. i 797 upk.

Zważywszy:
1) że rozstrzygającym w danej sprawie i est 

zagadnienie czy oskarżeni w czerwcu 1919 r. byli 
obywatelami Państwa Polskiego, bądź czy powiat 
Diśnieński w tym czasie stanowił terytorjum Pań
stwa Polskiego, w myśl bowiem art. 119 kk. pod
miotem zdrady kraju może być nawet cudzozie
miec o ile przestępstwo przewidziane w art. 108 
kk. popełnił na terytorjum Państwa Polskiego; 2) 
że w orzeczeniu w sprawie P. (zb.orz. s. n. r. 1922 
nr, 345) sąd najwyższy wyjaśnił, że na terytorjum 
Państwa Polskiego w latach 1919 i 1920 mogły być 
uważane tylko te połacie ziem wchodnich, które 
Państwo Polskie, opierając się na swem do niego 
prawie historycznem, faktycznie zajęło swojem 
wojskiem, obsadziło swoją administracją i wpro
wadziło swoje sądownictwo oraz swój kodeks kar
ny, przewidujący między innemi zdradę Polski;
3) że w wyroku sądu apelacyjnego niema żadnych 
ustaleń, ażeby powiat Diśnieński w czerwcu 1919 r. 
już był odzyskany przez Polskę i proces wznowie
nia państwowości Polski na tym terytorjum już 
był dokonany; 4) że przynależność państwa mie
szkańców pow. Diśnieńskiego uregulowało dopie
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ro rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 
z 20 kwietnia 1921 r. (dz. ust. nr 39 poz. 246) — 
przez rozciągnięcie na województwo Nowogródz
kie ustawy z 20 stycznia 1920 r. o obywat. Pań
stwa Polskiego; 5) że do czasu wydania ustawy 
z 20 stycznia 1920 r. o obywatelstwie Państwa Pol
skiego za obywateli tego państwa mogli być uwa
żani jedynie mieszkańcy b. ks. Warszawskiego, 
przekształconego na Królestwo Polskie (zb. orz. 
s. n. 1919 r. nr 62), rozumowanie zaś sądu apelacyj
nego, co do zachowania przez ludność zagarnię
tych podczas pierwszych dwóch rozbiorów Rze
czypospolitej ziem kresowych praw i obowiązków 
obywateli Państwa Polskiego, jest zgoła dowolne;
6) że nie ustaliwszy ani żeby powiat Diśnieński 
w czerwcu r. 1919 stanowił terytorjum Państwa 
Polskiego, ani żeby oskarżeni byli w owym czasie 
obywatelami Państwa Polskiego sąd apelacyjny 
nie miał podstaw prawnych do stosowania wzglę
dem oskarżonych art. 108 kk.

Z tych zasad sąd najwyższy, 
na mocy art. 912 i 928 upk. wyrok sądu apela- 

cyjnego w Wilnie z 3 marca 1924, z powodu obra
zy art. 108 kk., . uchyla.
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584.

W  ro zu m ie n iu  a r t. 617 kod . k a m .  za  h a n d lu ją 
cych  n a le ży  u w a ża ć  n ie  ty lk o  osoby, 'posiadające  
p a te n t  n a  p ro w a d ze n ie  h a n d lu , ale i  ta k ie , k tó re  
ze w zg lę d u  n a  c h a ra k te r  sw o jeg o  za ję c ia  biorą  
b lisk i u d z ia ł w  obrocie to w a ro iu y m , bądź n a b y w a 
ją c  n ie zb ę d n e  d la  sieb ie  p r z e d m io ty , bądź je  od
s tę p u ją c ;  m o że  w ię c  do n ic h  być  za lic zo n y  i  r z e 
m ie ś ln ik .

Orzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 10 czerwca 
1924, K. 843/24.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna poza zarzutami treści 

merytorycznej, powołuje się na obrazę art. 617 kk. 
przez uznanie oskarżonego, z zawodu rymarza, za 
handlującego;

2) że kodeks karny, nie odróżnia wart. 616 kk., 
narówni z zachodniemi ustawodawstwami (art. 
380 kk. franc., § 259 kkn., § 185 uka.), handlują
cych od nie handlujących, jeżeli nabywają cudze 
mienie z wiedzą o jego występnem pochodzeniu, 
wprowadza zaś to rozróżnienie w art. 617 kk., 
przewidującym wypadki zbycia owego mienia oso
bom, którym świadomości o jego występnem po
chodzeniu zarzucić nie ma dostatecznych podstaw, 
wyraźnie wymieniając tu handlujących, bo do nich 
najsnajdniej kieruje swe kroki złoczyńca i od nich 
też ustawa wymaga należytej oględności w kie
runku upewnienia się co do pochodzenia nabytych 
rzeczy;

3) że przeto, w rozumieniu art. 617 kk., za



handlujących należy uważać niekoniecznie, jak 
to twierdzi skarga kasacyjna, osoby, posiadające 
patent na prowadzenie handlu, ale i takie, które, 
ze względu na sam charakter swego zajęcia, biorą 
bliski i bezpośredni udział w obrocie towarowym, 
bądź nabywając niezbędne dla siebie przedmioty, 
bądź je odstępując; może więc być tą osobą i rze
mieślnik, nie mniej, niż handlarz, zainteresowany 
w nabyciu należących do jego zawodu rzeczy, za
tem, jak w sprawie niniejszej, i rymarz, więcej niż 
inny skłonny do taniego nabycia uprzęży i następ
nego jej odstąpienia z zarobkiem;

4) że przeto zarzut błędnej wykładni art, 617 
kk. jest bezpodstawny, i skarga kasacyjna nie za
sługuje na uwzględnienie;

na  m ocy art. 174 upk . skargę  k a sa c y jn ą  Sz. M. 
oddala.

585.

Z a s to so w a n ie  no w eg o  ro zp o rzą d ze n ia  ra d y  m i
n is tr ó w  co do w y so k o śc i k a u c ji  k a s a c y jn e j  u za le ż 
n io n e  je s t  je d y n ie  od d a ty  z ło żen ia  s k a r g i  k a sa 
c y jn e j ,  —  n ie  za ś  od d a ty  w y r o k u  lub jeg o  ogło
szen ia .
O rzeczenie izby drugiej sadu najwyższego z 12 czerw ca 

1924, K. 925/24.

Zważywszy:
1) że obrońca oskarżonego Ch. F. adw. W., 

wniósł w dniu 12 lutego 1924 r., skargę kasacyjną 
na wyrok sądu apelacyjnego z 15 stycznia 1924, 
ogłoszony w dniu 30 stycznia 1924 r., pod nieobec
ność oskarżonego;

2) że do powyższej skargi kasacyjnej było do
łączone pokwitowanie kasy skarbowej w Warsza
wie, stwierdzające, iż adw. W. w dn. 7 lutego 1924 
r., wniósł tytułem kaucji kasacyjnej 12.500.000 
marek;

3) że sąd apelacyjny, w myśl decyzji swej z 14 
lutego 1924 zwrócił skargę kasacyjną, wobec za
łączenia do niej kaucji kasacyjnej w niedostatecz
nej kwocie;

4) że adwokat W. w skardze incydentalnej żą
da uchylenia decyzji sądu apelacyjnego z racji, 
iż w dniu zapadnięcia wyroku sądu apelacyjnego 
nowe przepisy, dotyczące kaucji kasacyjnej, jesz
cze nie obowiązywały;

5) że, w myśl p. 2 ust. 3 § 2 rozporządzenia 
rady ministrów z 21 stycznia 1924, ogłoszonego 
w nr 9 dz. ust. z 28 stycznia r. 1924, wysokość ka
ucji kasacyjnych została oznaczona na 50 złotych;

6) że rozporządzenie to, w myśl § 34 weszło 
w życie dnia 1 lutego 1924 r.;

7) że, w myśl p. 2 § 31 tegoż rozporządzenia 
nowe stawki kaucji kasacyjnej należy zawsze sto
sować, jeśli zapłata następuje po dniu 31 stycznia 
1924 r., z czego wynika, że zastosowanie nowego 
przepisu rozporządzenia rady ministrów z 21 
stycznia 1924 r., dotyczącego kaucji kasacyjnej,
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nie było uzależnione od daty zapadnięcia wyroku 
lub jego ogłoszenia, a jedynie od daty wpłacenia 
kaucji kasacyjnej;

8) że przeto, adw. W., wpłacając kaucję kasa
cyjną w dniu 7 lutego 1924 r., a więc po 31 stycz
nia, obowiązany był wnieść w kwocie 50 złotych;

9) że wobec powyższego skarga incydentalna 
obrońcy oskarżonego, jako bezzasadna nie zasłu
guje na uwzględnienie;

Sąd najwyższy:
na mocy art. 899 upk. skargę incydentalną 

obrońcy oskarżonego Ch. FI. bez uwzględnienia 
pozostawia.

558

586.

S ą d  n ie  m a  p ra w a  ła g o d zić  p rze w id z ia n y c h  
u s ta w ą  s k u tk ó w  ska za n ia .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 30 maja 192 i.
K, 697/24,

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżonemu 

wyrokowi obrazę art. 22, 53 i 218 kk. — przez nie
uprawnione, bo przez kodeks karny nie przewi
dziane, złagodzenie dodatkowych skutków ska
zania;

2) że wszelki obok kary zasadniczej skutek 
karalnego czynu, spadający na jego sprawcę, sta
nowi, w myśl art. 33 kk., oraz przepisów części 
szczególnej kodeksu karę dodatkową (zb. orz. s. n. 
r. 1922 nr. 343), jest więc taką karą i pozba
wienie prawa wykonywania pewnych czynności, 
które kodeks karny w poszczególnych przepisach 
na wyraźnie określony czas (minimum 6 miesięcy 
i maximum 5 lat lub nazawsze) wymierza, wska
zując przez to, iż krótszy termin nie odpowiadał
by samemu pojęciu kary dodatkowej, jako środka 
ochronnego, i nie odstraszałby sprawcy ani go ob
ciążał, dłuższy zaś byłby z jego winą niewspół
mierny;

3) że dając sądowi wyrokującemu, po odrzu
ceniu systemu stopniowania kar, szeroką władzę 
łagodzenia kar zasadniczych i wyliczywszy je w 
art. 53 kk., ustawa obok nich o karach dodatko
wych przemilczała, zakreślając zaś w następstwie 
jeszcze szersze granice łagodzenia kar (art. 53a 
kk.), ustawodawca polski pominął milczeniem ka
ry dodatkowe;

4) że z motywów ustawodawczych do art. 53 
kk. wynika, iż projektodawcy rozmyślnie pominęli 
kary dodatkowe, jako nie ulegające, z samej swej 
istoty, różniczkowaniu („drobieniu" — Tagancew 
kk. str. 210);

5) że odmienna wykładnia art. 53 kk, dopro
wadziłaby do wniosku, iż sąd mocen jest łagodzić 
i inne skutki kary, np. odebranie pozwolenia (art. 
316 i 317 kk.), pobranie wartości ściętego drzewa



fart. 255 kk.), nie mówiąc już o art. 37 i 38 kk., 
niewiadomo też w jaki by to sposób sąd uczynił;

6) że, z tych zasad należy uznać, iż kary do
datkowe, wbrew replice na skargę kasacyjną, nie 
ulegają złagodzeniu z mocy art. 53 kk.;

7) że sąd okręgowy w sprawie niniejszej bez
podstawnie pozbawił oskarżonego prawa prowa
dzenia piekarni na trzy miesięce, zamiast wskaza
nego w art. 218 kk. terminu od roku jednego do 
lat pięciu i, zmieniając w tej mierze wyrok sądu 
pokoju, wymierzył oskarżonemu karę dodatkową, 
która, w rozumieniu art. 218 kk., wcale nie jest 
karą dodatkową;

8) że, wobec do tyła istotnej obrazy art, 33, 
53 i 218 kk., wyrok sądu okręgowego ostać się nie 
może;

na mocy art. 174 i 178 upp., wyrok sądu okrę
gowego w Płocku z 13 lutego 1924, w części, do
tyczącej złagodzenia kary dodatkowej, z powodu 
obrazy art. 53 i 218 kk., uchyla.
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W  sp ra w a c h  o cu d zo łó stw o  p o k r z y w d z o n y  m a ł
żo n e k  m a  p ra w o  w y to c z y ć  sp ra w ę  k a m ą  ta k  p r z e 
c iw ko  w in n e m u  w sp ó łm a łżo n k o w i, ja k  i  p r z e c iw 
ko  je g o  w sp ó ln ik o w i, n ie za le żn ie  od tego , czy  
w sp ó ln ik  te n  je s t  s ta n u  w o ln eg o  c zy  n ie .

O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 30 maja 1924, 
K. 768/24.

Zważywszy:
1) że skarga kasacyjna zarzuca zaskarżonemu 

wyrokowi obrazę art. 418 kk., oraz 1, 5 i 1016 upk. 
przez skazanie R. za cudzołóstwo, pomimo, że żo
na jego nie wystąpiła ze skargą, wystąpił zaś 
w charakterze oskarżyciela prywatnego mąż 
współoskarżonej T., który zdaniem skargi, miał 
prawo obwiniać tylko swoją żonę, lecz nie jej żo
natego wspólnika — przyczem skarga kasacyjna 
uważa za błędną, niezgodną z powyższem wykład
nię przez sąd apelacyjny art. 418 kk. i 1016 upk., 
ze względu na to: a) że cel, wydania art, 418 kk., 
polegał na ochronie rodziny, tymczasem ściganie 
żonatego wspólnika przestępstwa przez męża by
łoby wtargnięciem do cudzej rodziny i zniwecze
niem jej częstokroć wbrew woli drugiego małżon
ka; b) że motywy wydania art. 418 kk. są iden
tyczne z motywami do art. 1585 k. o kar. gł. 
i popr., który czyni odpowiedzialną za cudzołó
stwo z osobą stanu małżeńskiego tylko osobę, 
która sama nie jest w związku małżeńskim; c) 
art. uk. 1016 upk., który w 2-iej części przewiduje 
alternatywne rozwiązanie małżeństwa przez sąd 
duchowny, oczywiście nie dopuszcza ścigania ze 
strony pokrzywdzonego małżonka obcego mu 
wspólnika przestępstwa; i d) że aczkolwiek art.

1016 upk., jak to zaznacza w wyroku sądu apela
cyjny, jest pochodzenia wcześniejszego, niż art. 
418 kk,, jednak właściwie obecna jego redakcja 
jest późniejsza, wobec noweli z 25 lutego 1921 
poz. 169; 2) że, wbrew twierdzeniu skargi kasa
cyjnej, art. 418 kk., według jego ścisłego brzmie
nia karze tak żonę, winną cudzołóstwa, jak rów
nież i jej wspólnika winnego wstąpienia świado
mie z tą cudzą żoną w związek cudzołożny, nie 
rozróżniając, czy ten wspólnik sam jest bezżanny, 
czy żonaty, a przeto pokrzywdzony mąż ma pra
wo wytoczyć skargę tak przeciw żonie, jak i prze
ciwko jej wspólnikowi (art. 21 upk.); 3) że prze
pis art. 418 kk. ma na celu ochronę nietylko ro
dziny i małżeństwa, jako instytucji publiczno- 
piawnej, lecz i prywatnych praw familijnych po
krzywdzonego męża, a przeto ten ostatni, którego 
prawa zostały pogwałcone zarówno przez występ
ną żonę, jak i przez jej wspólnika, ma zupełne pra
wo do ścigania w drodze karnej obojga; 4) że, 
wbrew twierdzeniu skargi kasacyjnej, treść i mo
tywy ustawodawcze art, 1585 kk. r. 1845 są zu
pełnie różne od treści i motywów art. 418 kk 
r. 1903, gdy bowiem pierwszy ustala odpowiedzial
ność za cudzołóstwo z osobą stanu małżeńskiego 
drugiej osoby tylko w tym wypadku, jeśli ostatnia 
sama nie jest w małżeńskim stanie — to twórcy 
kodeksu r. 1903 stanęli na gruncie odpowiedzial
ności, w razie skargi prywatnej pokrzywdzonego 
małżonka, nie tylko oskarżonej jego żony, lecz 
i jej wspólnika, niezależnie od tego czy ten ostat
ni jest bezżenny lub żonaty i czy żona jego ze 
skargą wystąpiła (patrz kk. ros. r. 1903 wyd. Ta- 
gancewa, str. 535 art. 418); 5) że powyższych wnio
sków nie może obalić istnienie art. 1016 upk., gdyż 
przepis ten, jako umieszczony w rozdziale wyjąt
kowego postępowania w sprawach o przestępstwa, 
związane z obrazą przepisów kościelnych, szcze
gólniej przepisów, tyczących się małżeństwa, oczy
wiście odnosi się tylko do skarg jednego z mał
żonków przeciwko osobie współmałżonka, dając 
pokrzywdzonemu małżokowi dwie drogi do ściga
nia winnego współmałżonka, lecz bynajmniej nie 
pozbawiając tegoż pokrzywdzonego prawa i moż
ności wytoczenia skargi przeciwko osobie drugie
go winowajcy w trybie ogólnego postępowania kar
nego; 6) że, z powyższych względów, zarzuty skar
gi kasacyjnej są bezzasadne, wywody zaś zaskar
żonego wyroku są słuszne i zgodne z ustawą; 

sąd najwyższy skargę kasacyjną oddala.
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588.

Z a m k n ię c ie  d r z w i d la  p u b lic zn o śc i, bez w y d a 
n ia  w  t e j  m ie rze  d e c y z j i  soldow ej s ta n o w i d o ty la  
is to tn e  u c h y b ie n ie  fo r m  p o s tę p o w a n ia  sądow ego , 
że w y d a n y  w  ty c h  w a ru n k a c h  w y r o k  n ie  m o że  się  
ostać.



O rzeczenie izby drugiej sądu najwyższego z 27 czerw ca 
1924, K. 869/24,

Zważywszy:
że, w myśl art. 621 upk., w razie jeżeli zajdą 

okoliczności, wymienione w art. 6203 upk., sąd 
winien użyć, jako środka wyjątkowego, zamknię
cie drzwi dla publiczności, przyczem obowiązany 
w tej mierze wydać decyzję, w której należy ści
śle wskazać, jakie mianowicie czynności mają się 
odbywać przy drzwiach zamkniętych i z jakich 
przyczyn; że, jak widać z protokułu posiedzenia 
sądu apelacyjnego, rzeczony sąd odbył przewód 
sądowy przy drzwiach zamkniętych bez wydania 
w tej mierze decyzji, a tem samem dopuścił się 
wyraźnej obrazy art. 621 upk.; że uchybienie po
wyższe uznać należy za dotyla istotne, że zaskar
żony wyrok nie może ostać się w mocy orzeczenia 
sądowego, a odnośny zarzut skargi kasacyjnej u- 
znać należy za usprawiedliwiony; nie wchodząc 
w rozpoznanie pozostałych zarzutów skargi kasa
cyjnej, na mocy art. 912 i 928 upk., wyrok sądu 
apelacyjnego, w Lublinie z 14 lutego 1924, z po
wodu obrazy art. 621 upk., uchyla.
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589.

Pojęcie świadczenia w rozumieniu § 98 lit. b uk. 
nie ogranicza się tylko do świadczeń o wartości 
majątkowej. Pod pojęcie to podpada także przy
d a n ie  się do czynu karygodnego 1).

9 O rzeczenie to zaw iera dwie tezy:
a) pojecie św iadczenia w rozum ieniu § 98 uk., nie ogra- 

cza się tylko do św iadczeń o w artości m ajątkowej;
b) przez św iadczeniu w rozum ieniu wymienionej nor

my ustaw ow ej rozum ieć należy każde działanie, k tó re  oso
bie zmuszonej do św iadczenia zagraża pew ną szkodą.

O ile teza  pierw sza jest tra fną  i pow szechnie uznaną, 
o tyle druga jest sporną w judykaturze i w literaturze, 
a zdaniem  mojem nietrafną.

ad a) Pogląd, że pod pojęcie św iadczenia z § 98 uk, 
podpada jedynie św iadczenie o w artości m ajątkow ej, polega 
na zapoznaniu is to ty  czynu wymuszenia w edle kodeksu au 
strjackiego. N iew ątpliw ie źródło tego błędnego poglądu s ta 
nowi rubryka § 98 „w ymuszenie"; wymuszenie już w praw ie 
pow szechnem  niem ieckiem  (concusio est te rro r inje.ctus, pe- 
cuniae vel alterius rei ex torquendae causa) i w obowiązują- 
cem ustaw odaw stw ie w spółczesnem  stanowi przestępstw o 
o charak terze  m ajątkowym . W szelako tek s t ustaw y au- 
strjackiej, niem niej stanow isko t. zw. „wymuszenia" w sy
stem ie stw ierdzają ponad w szelką w ątpliw ość, że ustaw a 
norm uje w par. 98 nie wymuszenie, lecz „zmuszenie" (Noti- 
gung, por. § 240 niem. ust. kar.) t. j. przestępstw o, atakujące 
nie m ajątek, lecz wolność jednostki, jej swobodę postępo
w ania i zachow ania się w edle swej w łasnej woli.

S tąd  też poglądu, jakoby „wymuszenie" ustaw y au- 
strjackiej było przestępstw em  majątkow em , nie spotykam y 
ani w lite ra tu rze  ani w judykaturze sądu najwyższego jako 
kasacyjnego. N aw et zw olennicy poglądu, że pojęcie św iad
czenia w § 98 uk. ma ciaśniejszy zakres niż pojęcie działa
nia (Glaser, Lammasch, Krzym uski i w iedeński trybunał 
kasacyjny) nigdy nie ograniczają tego pojęcia do działania 
o charak terze  majątkow ym . Trafnie tedy  sąd najwyższy 
orzekł, że przyznanie się do czynu karygodnego podpada

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 30 kwietni* 
1924 Kr. 724/23.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie niew. oskar
żonych na wyrok sądu okręgowego w Złoczowie 
Vr. 2649/21, skazujący ich między innemi także za 
zbrodnię z § 98 lit, b. uk.

Z powodów:
Twierdzenie, że pod pojęcie świadczenia z § 98 

lit. a. uk. podpada jedynie świadczenie o wartości 
majątkowej i że podciągnięcie pod to pojęcie przy
znania się do czynu karygodnego stanowi nieważ
ność wyroku z § 281 L, 9a pk. jest mylne

Przez świadczenie w znaczeniu § 98 lit. a. uk. 
rozumieć należy każde działanie, które osobie 
zmuszonej do świadczenia zagraża pewną szkodą. 
W tem znaczeniu pod pojęcie świadczenia podpa
da także przyznanie się do czynu karygodnego. 
Ograniczenie pojęcia świadczenia jedynie do w ar
tości majątkowych nie odpowiadałoby celowości, 
którą kieruje się każdy przepis karny...
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także pod pojęcie św iadczenia z § 98 uk.; to  samo stano 
wisko zajm ował zresztą  w iedeński sąd kasacyjny (por. orz. 
nr 735 i orzeczenia n r 22 i 23 do § 98 w w ydaniu M anza 
z r. 1912).

ad b) Druga teza  jest wypływ em  — zdaniem mojem — 
mylnego poglądu, jakoby pojęcie św iadczenia („Leistung") 
było ciaśniejsze od pojęcia działania („Handlung"). Przeciw  
tem u poglądow i przem aw ia h istorja § 98 i 99 uk., k tó re  Hye, 
red ak to r kodeksu austrjackiego przejął z dekretu  kanc. 
nadw. z 19 czerw ca 1835; dek re t ten  zaś używ a w yrażeń 
„działanie" i „św iadczenie" prom iscue, przypisując im 
jedno i to  samo znaczenie. N adto w szelka próba ogranicze
nia pojęcia św iadczenia nie znajduje oparcia w  ustawie 
i prow adzi z natu ry  rzeczy do rezu lta tów  dowolnych. I tak  
trybunał kasacyjny wiedeński, idąc za poglądem Glasera, 
chciał przez św iadczenie rozum ieć, dzia łac ie  o pewnym zna
czeniu praw nem ", ale konkretne stosow anie tego kryterjum  
najlepiej ujawniło jego niedostateczność i prow adziło do 
sprzeczności. I tak  raz żąda trybunał kasacyjny, by działa
nie miało „znaczenie praw ne" (O. n r 605), drugim razem  
domaga się „znaczenia cyw ilno-praw nego" (O. n r 260), 
w innych orzeczeniach „szkody praw nej zmuszonego" 
(O. nr Ś30), „naruszenia konkretnego praw a" (O. n r 1562, 
2141) lub w reszcie „jakiegokolw iek praw nego in teresu" 
(O. nr 2888).

O rzeczenie nasze żąda, by w ym uszone działanie zagra
żało osobie zmuszonej do św iadczenia pew ną (sic!) szkodą.

I to kryterjum  jest dowolne, w ustaw ie oparcia niem a, 
o treści pod względem praw nym  bez wielkiej ścisłości, 
a nadto  prow adzi do rezu lta tów  przez ustaw odaw cę n iew ąt
pliwie niepożądanych; tak  np. zmuszanie środkam i w § 98 
określonymi studentów  do zdejm owania lub do noszenia 
pew nych oznak, zniew olenie kogoś w tak i sposób do grania 
na harm onice (O. 221 w orzecznictw ie, stanow iącem  doda
tek do czasopisma Lófflera) — pozostałyby bezkarne dla 
b raku  znam ienia „pewnej szkody".

Trafne ujęcie isto ty  czynu z § 98 uk. jako zmuszenia 
a nie wymuszenia, a zatem  p rzestępstw a w yłącznie przeciw  
wolności skierow anego, prow adzi do konsekw encji, że bez
praw ność i karalność tego p rzestępstw a zależy od użycia 
zakazanych przez ustaw ę środków, a nie w yw ołania dzia
łania lub zaniechania o pew nych specjalnych znamionach.

Reinhold.
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Z a  sp ra iccę  w  r o zu m ie n iu  zd a n ia  p ie rw szeg o  
§ 8J+ u k . n a le ży  u w a ża ć  ty lk o  tę  osobę, k tó r a  m ia 
ła s w ó j  w ła s n y  in te r e s  w  d o k o n a n iu  g w a łtu .  
S p ra w c ą  ta k im  m o że  być  ta k że  te n , k to  n ie  bra ł 
sa m  czyn n eg o  u d z ia łu  w  d o k o n a n iu  g w a łtu , lecz 
in n y c h  do tego  n a m ó w ił lub  n a ją ł.
O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 czerw ca 

1924, Kr. 240/24.

Z powodów:
...Natomiast zarzut nieważności wyroku sądu 

okręgowego w Sanoku ,Vr: 955/23 z przyczyny, 
wymienionej w § 281 1. llpk . jest uzasadniony, 
gcjyż niesłusznie wymierzono żalącemu się A. Ś. 
synowi P. karę przewidzianą w § 84 zdanie 1 uk. 
albowiem karą tą zagraża ustawa tylko autorowi 
(twórcy, sprawcy, ,,Urheber“) gwałtu, jakim ża
lący się nie był i za jakiego go sąd nie uznał. U- 
względniając szczególną naturę gwałtu publiczne
go, określonego w § 83 uk., należy uważać za 
twórcę gwałtu tylko tę osobę, która miała swój 
własny interes w jego dokonaniu, a więc, która 
gwałt urządziła np. dla osiągnięcia roszczonych 
praw, czy też dla dogodzenia nienawiści.

Czy osoba ta brała także bezpośredni fizyczny 
udział w dokonaniu gwałtu, czy też nie, jest obo
jętne, gdyż nawet w razie wstrzymania się przez 
osobę, mającą własny interes w dokonaniu gwałtu 
określonego w § 83 uk., od bezpośredniego udzia
łu w jego dokonaniu podlega ona karze z § 84 zd. 
luk. jako twórca zbrodni.

Przepis § 84 uk. rozróżnia dwie grupy wino
wajców: autora (twórcę, sprawcę) i pomocników, 
do których zwyczajne pojęcie współwniy i uczest
nictwa, ustalone w § 5 uk. się nie odnosi, gdyż 
ustawa charakteryzując obie te grupy uwzględniła 
ich szczególne kryterja i nadała im odrębne zna
miona. Wobec tego, jeżeli twórca zbrodni w rozu
mieniu powyższego przepisu istnieje, to ci spraw
cy, którzy się dali użyć jako jego pomocnicy, pod
legają karze z § 84 zd. 2 uk.

W obecnym wypadku, żalący się osk. A. S. 
może być uważany wobec faktycznych ustaleń wy
roku tylko za pomocnika z § 84 zd. 2 uk., gdyż 
twórcą zbrodni był osk. J. K. a żalący się działał 
tylko za jego namową i pouczeniem, oraz jako 
wynajęty za wynagrodzeniem pieniężnem do wy
konania gwałtu, uplanowanego przez J. K. w celu 
wyrugowania M. z nabytej przezeń realności.

Należało więc żalącemu się wymierzyć karę 
jako pomocnikowi w myśl § 84 zd. 2 uk., a nie 
w myśl zd. 1 powyższego przepisu.,..

590.

591.

W  ra z ie  w sp ó ln e j u c ie c zk i w ię źn ió w , ty lk o  te  
czy n n o śc i p o szc zeg ó ln ych  w ię źn ió w  ka ra ln e  są

w ed łu g  § 217  u k ., k tó re  n ie  m ia ły  zn a c ze n ia  dla  
w ła s n e j u c ie c zk i, a p o d ję te  b y ły  św ia d o m ie , w y 
łą czn ie  w  ty m . celu, a b y  u ła tw ić  u c ie c zk ę  in n e m u  
to w a rzy szo w i.

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 13 czerw ca 
1924, Kr. 266/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenia nieważności 
prokuratora przy sądzie okręgowym we Lwowie na 
wyrok tego sądu Vr: 5786/23, którym oskarżonego 
o zbrodnię z § 217 uk, skazano jedynie za prze
kroczenie z § 468 uk.

Powody:
Prokurator zarzuca wyrokowi nieważność z 

przyczyn, wymienionych w § 281 pk. pod 1. 5 i 10, 
jednakowoż niesłusznie.

Sąd orzekający ustalił w powodach wyroku na 
podstawie przyznania oskarżonego i sprawozdania 
dozorcy aresztów, że oskarżony wespół z przeby
wającym w tej samej kaźni aresztantem J. P. wy
bił w murze kaźni pod oknem otwór w zamiarze 
wydostania się z aresztu, że nie było jego zamia
rem ułatwić ucieczkę P., lecz w pierwszym rzę
dzie umożliwić ucieczkę sobie samemu, tak samo 
jak P., wybijając w murze otwór wespół z oskar
żonym, miał swój wyłączny cel, a temsamem od
rębny zamiar wydostania się na wolność.

Ustaleniom tym nie można zarzucić ani nie
jasności ani nielogiczności. Istotną tre: cią powyż
szych ustaleń jest, że obaj aresztanci działali w 
tym samym zamiarze ucieczki, że użyli do tego 
celu tego samego środka t. j, wybicia otworu w mu
rze i tę pracę wspólnie wykonali. Z tem ustale
niem nie stoi w sprzeczności konkluzja wyroku, że 
każdy z tych współdziałających miał przedewszy
stkiem swój własny ceł na oku, bez względu na 
to, czy towarzysz jego z tych przygotowań także 
skorzystał, czy nie. Wspólność celu działania nie 
łączy się zawsze i koniecznie także z działaniem 
na wyłączną korzyść towarzysza, a tylko takie 
działanie mogłoby mieć znaczenie ze stanowiska 
przepisu § 217 uk.

Sąd nie ustalił wprawdzie, czy i P. areszto
wany był za zbrodnię, brak ten jednak nie uzasad
nia nieważności wobec nieprzyjęcia kwalifikacji 
z § 2 . / uk. z innych trafnych powodów.

T1 iesłnsznie bowiem podnosi zażalenie proku- 
r tora m aterja in a  Drzyczvnę nieważności z 1. 10 
$ 281 pk. ■

Wprawdzie zapatrywanie prawne sądu I-ej in
stancji, że przepis § 217 uk. odnosi się do ułat
wienia ucieczki uwięzionemu przez trzecią osobę, 
a nie przez osobę uwięzioną, nie jest trafne, albo
wiem także i osoba uwięziona może pod pewnemi 
warunkami dopuścić się zbrodni z § 217 uk. przez

J) Tak samo orzeczenie sądu najwyższego w W iedniu 
z 29 sierpnia 1911, Kr. VIII. 85/11. Zb. Nr 3861.

Db.
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ułatwienie sposobności do ucieczki współwięźnio
wi, w niniejszym wypadku jednak wobec powyż
szych ustaleń warunki te nie zachodzą.

W razie bowiem wspólnej ucieczki więźniów 
tylko te czynności poszczególnych więźniów karal
ne są według § 217 uk., które bez znaczenia były 
dla własnej ucieczki, a przedsięwzięte zostały 
świadomie jedynie w tym celu ,ahy ułatwić ucie
czkę innemu towarzyszowi.

Takich czynności oskarżony — według usta
leń wyroku — wcale nie dokonał. Wprawdzie wy
bijanie otworu w ścianie byłoby ułatwiło ucieczkę 
także P., ale było ono zarazem koniecznym środ
kiem do umożliwienia ucieczki samemu oskarżo
nemu. Bez tego działania niemożliwa byłaby u- 
cieczka oskarżonego z aresztu.

Skutkiem tego nie można owego działania za
rzuconego oskarżonemu traktować ponadto osobno 
jeszcze jako pomoc do ucieczki drugiemu uwięzio
nemu, chociażby nawet oskarżony miał świado
mość, iż czyn jego ułatwi ucieczkę także towa
rzyszowi.

Ogólnych zasad współsprawstwa nie można tu 
stosować, bo wspólny zamiar obu więźniów skie
rowany był na ucieczkę z więzienia, sama zaś u- 
cieczka nie stanowi ani zbrodni z § 217 uk., ani 
wogóle przestępstwa karalnego według ustawy 
karnej.

Karalne jest tylko ułatwienie innemu sposobno
ści do ucieczki, a więc takie tylko działanie, które 
podjęte zostało w tym zamiarze poza środkami, 
niezbędnymi dla umożliwienia ucieczki własnej.

Sąd zatem nie obraził ustawy, orzekając, że 
ustalone działanie oskarżonego nie ma cech zbrod
ni z § 217 uk.

592.

N a je m n ik ie m  w  ro zu m ie n iu  § 176 I I  cuk . je s t  
nie ty lk o  ten , k to  p o d ją ł się  ro b o ty  na p o d sta w ie  
u m o w y , z a w a r te j  z p o s zk o d o w a n y m , ale ta k że  
i ten , k to  s ta n ą ł do p ra c y  n a  zlecen ie  osoby, k tó ra  
z p o szk o d o w a n y m  zaw a rła ■ u m o w ę  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 25 czerw ca 
1924, Kr. 132/24.

Sad najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
skazanego wyrokiem sądu okręgowego w Nowym 
Sączu za zbrodnię kradzieży.

Z powodów:
Oskarżony żali się, że sąd poczytał oskarżone

mu kwalifikację z § 176 II. c. uk. mimo ustalenia, 
że oskarżony odebrał paczki do przewozu jako syn 
przedsiębiorcy przewozu poczty.

Najemnikiem w rozumieniu § 176,11. c. uk. jest

nie tylko ten, kto podjął się roboty na podstawie 
umowy zawartej z poszkodowanym, ale także ten, 
kto wstąpił do pracy samowolnie lub na zlecenie 
tego, który z poszkodowanym zawarł umowę. Su
rowsza kwalifikacja z § 176 II. c. uk. stosuje się 
wogóle do tych wszystkich, przed którymi nie 
można łatwo ustrzedz się bądź z powodu ich sto
sunku służbowego, bądź z powodu pracy, której 
się dobrowolnie podjęli. Oskarżony zajął się prze
wozem poczty w zastępstwie swego ojca, jako 
przedsiębiorcy przewozu i otrzymał pocztę do 
przewozu wprost od urzędu pocztowego, a zatem 
podejmując się tego zadania w zastępstwie ojca, 
przyjął na siehie te szczególne obowiązki, które 
ciążyły na ojcu.

Z tych powodów, podciągnięcie czynu oskar
żonego pod § 176 II. c. uk. było trafnem zastoso
waniem ustawy, a zatem nie zachodzi nieważność 
z § 281 1. 10 pk.

593.

S p rze d a ż  zna lezio n eg o  czeku  b a n ko w eg o , n ie -  
za o p a trzo n eg o  w y m a g a n y m  w  ty m  w y p a d k u  do  
z re a lizo w a n ia  u w ie r z y te ln io n y m  p o d p isem  w łą śc i-  
ciela, k tó reg o  p o d p is  zna lazca  sa m  p o d ro b ił i p r z y  
sp r ze d a ży  za  w ła śc ic ie la  c zeku  się  podał, je s t  
o szu s tw e m  z lit., d, a n ie  c § 201 u k . 1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 27 czerw ca 
1924, Kr. 122/24.

Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 
oskarżonego na wyrok sądu okręgowego w Rze
szowie Vr: 1101/23, skazujący go za zbrodnię o- 
szustwa z §§ 197, 200, 201 c. uk. i in. a jedynie 
sprostował kwalifikację z § 20lc na 20ld  uk.

Z powodów:
Czyn oskarżonego przy uwzględnieniu ustalo

nego w wyroku stanu faktycznego wyczerpuje 
wszystkie znamiona zbrodni oszustwa, którą jed
nak skwalifikować należało nie jako szczególny 
przypadek tego przestępstwa z § 201c uk., lecz 
jako zbrodnię oszustwa z § 201d uk.

Znaleziony bowiem przez oskarżonego czek bez 
podpisu uprawnionego sam przez się nie przed
stawiał wartości, na którą opiewał, tembardziej, 
że jako „zastrzeżony" wymagał notarjalnie uwie
rzytelnionego podpisu uorawnionego J. P., na któ
rego był wystawiony. Wobec tego trudno go u- 
znać wprost za przedmiot oszustwa z § 201c uk., 
czek ten nabywał wartość dopiero z chwilą jego 
zrealizowania, do czego koniecznem było podpi
sanie go przez osobę uprawnioną, na którą był wy
stawiony.

Ponieważ oskarżony nie był identyczny z tą

’) Por. orzeczenie w iedeńskie z 21 marca 1879 Zb. orz. 1) Tak samo orzeczenia w iedeńskie z 4 w rześnia i 30
Nr 195. grudnia 1880 Nr 5084 i 10512.



osobą, musiał w celu przysporzenia sobie korzy
ści podać się fałszywie za ową osobę uprawnioną 
i podrobić jej podpis. Z ustaleń wyroku, opartych 
zresztą na przyznaniu się oskarżonego wynika, że 
ten istotnie to uczynił t. j. podpisał się na czeku 
imieniem i nazwiskiem J. P. Że przez to nie wy
rządził szkody temuż P. ani bankowi, który miał 
ten czek honorować, lecz osobie trzeciej, która 
przyjęła od niego czek i wypłaciła mu gotówkę, li
cząc na pewien zysk przy zrealizowaniu czeku 
w banku, to jest obojętne i nie uniewinnia oskar
żonego, Przy oszustwie obojętnem jest bowiem, 
czy szkodę z czynu oszukańczego ponieść ma ta 
osoba, do której odnosił się zamiar sprawcy. Czyn 
oskarżonego polegający na przybraniu fałszywego 
nazwiska, względnie podaniu się za właściciela cu
dzego majątku w celu przysporzenia sobie nie
prawnej korzyści, którą też rzeczywiście sobie 
przysporzył w równowartości 30 dolarów, posiada 
zatem wszelkie znamiona zbrodni oszustawa z 
§ 201 d a nie § 201c i dlatego w tym kierunku wy
rok sprostowano.

558
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P o d a n ie  p rze z  osobę, p o d e jr za n ą  o p r z e s tę p 
s tw o , fa łs zy w e g o  n a z w is k a  w obec p o lic ji p a ń s tw .,  
p ro w a d zą c e j w s tę p n e  d o ch o d zen ia  w  m y ś l  p r ze 
p isó w  p ro c e d u ry  k a r n e j  w  c h a ra k te rze  o rg a n u  p o 
m ocn iczego  są d u  k a rn eg o , n ie  p o d p a d a  pod  p r ze 
p is  § 320 e u k . ' ) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 25 czerw ca 
1924, Kr. 106/24.

yg* j
Sąd najwyższy odrzucił zażalenie nieważności 

prokuratury przy sądzie okręgowym w Kołomyi 
na ustęp wyroku tegoż sądu Vr„ 1415/23, którym 
uwolniono A. D od oskarżenia o przekroczenie 
z § 320e uk.

Powody:
Wyrok sądu okręgowego w Kołomyi zaskarża 

prokurator jedynie z powodu uwolnienia A. D. 
od oskarżenia o przekroczenie z § 320e uk., zarzu
cając nieważność z § 281 1. 9a pk.

Błędu prawnego co do karygodności czynu pro
kurator dopatruje się w tem, że aczkolwiek sąd 
orzekający ustalił, że oskarżona, wypytywana 
przez wywiadowcę policji państwowej w toku do
chodzeń policyjnych o kradzież, podała fałszywe 
nazwisko, to jednak przyjął, że podaniem tem wła
dza policyjna nie mogła być wprowadzona w błąd, 
ponieważ miała oskarżoną w swej mocy i łatwo 
mogła sprawdzić jej nazwisko. Prokuratura wy-

9  T ak samo orzeczenie w iedeńskie z 6 lipca 1908 
Zb. urz. Nr 3483, por. także resk ryp t m inisterstw a sp ra
wiedliwości z 3 kw ietn ia  1909 Nr 145 w dzienniku rozp. 
min. spraw iedl. z r. 1909, str. 115.

snuwa z tego wniosek, że sąd mylnie do istoty 
przekroczenia z § 320e uk. wymaga nietylko za
miaru sprawcy wprowadzenia władzy w błąd, ale 
nawet rzeczywistego wprowadzenia jej w błąd. 
Do istoty tego przestępstwa nie jest jednak, zda
niem prokuratury, potrzebny zamiar sprawcy 
wprowadzenia władzy w błąd; jeżeli zamiar taki 
rzeczywiście istniał, to stosuje się surowszą karę 
(2 zdanie 2 ustępu § 320e uk.). Obojętną jest tak
że kwestja, czy władza może to fałszywe podanie 
sprawdzić z większą lub mniejszą łatwością.

Z powodów jednak wyroku wynika, że sąd tyl
ko dlatego uwolnił oskarżoną od oskarżenia o 
przekroczenie z § 320e uk., że przyjął, iż w danym 
wypadku władza policyjna nie mogła być w błąd 
wprowadzona, wobec czego wywody prokuratury 
co do istoty czynu z § 320e uk. aczkolwiek w isto
cie trafne, nie są zdolne uzasadnić błędu prawne
go w powodach wyroku. Atoli orzeczenie uwal
niające od oskarżenia o przekroczenie z § 320e uk. 
jest w danym wypadku trafne, a zażalenie proku
ratury nieuzasadnione, niezależnie od trafności za
patrywań prawnych sądu I. instancji i prokuratu
ry, a to z następujących powodów.

Z napisu nad § 320e uk. jako też z ogólnej nor
my, wyrażonej w ustępie 1-ym tego paragrafu wy
nika, że chodzi tu o przepisy meldunkowe i o za
grożenie karą tym osobom, które utrudniają lub 
uniemożliwiają władzy spełnienie tej czysto admi
nistracyjnej czynności, mającej na celu utrzyma
nie w ewidencji ruchu ludności, a nie będącej ja
kąś policyjno-sądową działalnością.

Tej ostatniej sfery działalności policji dotyczą 
słowa ,,poza wypadkiem dochodzeń karno - sądo
wych”, usuwające wyraźnie z pod odpowiedzial
ności z tego paragrafu fałszywe podanie nazwi
ska, miejsca urodzenia, stanu i t. d. w przypadku 
dochodzeń karno-sądowych.

Za taką wykładnią przemawia historja powstania 
§ 320e uk., który powstał z połączenia dawnego § 
78e cz. II kk. z 1803 i dekretu kanc. nadw. z 26 mar
ca 1833 r. § 78e mówił tylko o fałszywem meldo
waniu się we właściwem tego słowa znaczeniu; po
nieważ jednak okazał się z czasem niewystarcza
jący, wspomniany dekret rozszerzył powyższe po-' 
stanowienie i uznał za przestępstwo także wypad
ki, gdy ktoś wogóle policję lub inną władzę fał
szywem podaniem nazwiska, miejsca urodzenia 
i t. d. podchodzi w ten sposób, że przez to nadzór 
publiczny może być w błąd wprowadzony; dekret 
jednak wylicza dalej wyjątki, nie podpadające 
pod ten przepis, a mianowicie przypadek, jeżeli 
podający fałszywe nazwisko pozostaje w śledz
twie z powodu zbrodni lub ciężkiego wykroczenia 
policyjnego lub przeciw niemu toczą się innego ro
dzaju dochodzenia mające pociągnąć za sobą ja
kąś karę lub wogóle jakąś stratę majątkową, wre
szcie jeżeli nie wszczęto jeszcze przeciw niemu 
takich dochodzeń, ale w następstwie czynności u- 
rzędowych i badań, przy których nastąpiło fałszy

K 593— 594



K 594-595 559

we podanie nazwiska, takie dochodzenia wdrożo
no. Powyższe rozważania dają niewątpliwie pod
stawę do szerszej wykładni słów: „poza wypad
kiem dochodzeń karno-sądowych" i do przyjęcia, 
że osoba, podająca fałszywe nazwisko policji, wy
stępującej w roli organu pomocniczego sądu kar
nego, uprawnionej do prowadzenia dochodzeń w 
sprawach karnych w jego zastępstwie, obowiąza
nej poczynić zarządzenia przygotowawcze niecier- 
piące zwłoki (§§ 24, 36, 84, 86—88 pk.), nie wy
kracza przeciw przepisom administracyjnym, bo 
nie czyni tego w wykonaniu ciążącego na niej obo
wiązku meldunkowego i w ten sposób, by przez 
to nadzór publiczny mógł być w błąd wprowadzo
ny. lecz tylko jako podejrzana broni się przed 
zwróconym przeciw niej zarzutem, korzystając 
z praw, przysługujących jej w myśl § 199—205 
pk. W  każdym razie w niniejszym wypadku o- 
skarżona podała fałszywe nazwisko, badana przez 
wywiadowcę policji w sprawie kradzieży na szko
dę służbodawcy, który przeciw niej skierował po
dejrzenie o kradzież. Wywiadowca policji wystę
pował w roli organu pomocniczego sędziego śled
czego, prowadząc wstępne dochodzenia o prze
stępstwo karne (§ 24 pk.). Aczkolwiek oskarżona 
wyrokiem sądu została uwolniona od zarzutu kra
dzieży, a to dla braku dostatecznych dowodów jej 
winy, to jednak była silnie o tę kradzież podejrza
na. musiała wiedzieć, że badanie jej przez wywia
dowcę zmierza do sprawdzenia tego zarzutu i wy
krycia sprawców kradzieży, a nawet pierwotnie 
pod wpływem strachu do tej kradzieży się przy
znała. Ponieważ zatem podanie przez nią fałszy
wego nazwiska nastąpiło w toku dochodzeń kar
nych o kradzież (a nie w wykonaniu ciążącego na 
niej obowiązku meldunkowego), brak przedmioto
wej istoty czynu z § 320e up.

595.

N ie  m a zb ro d n i o szu s tw a  z  § 199 a u k ., je -  
żetó to, .co fo rm a ln ie  ja k o  ze zn a n ia  św ia d k a  m o 
głoby być  u w a ża n e , n ie  od p o w ia d a  p o ję c iu  św ia 
dec tw a  w  ro zu m ie n iu  u s ta w y  p o s tę p o w a n ia  k a r 
n e g o ' ) .

B łąd  p ra w n y , w id o c zn y  z o d p o w ied z i p rzy s ię -  
fiłyoh, p o tw ie r d z a ją c e j p y ta n ie , w  k tó r e m  zezna-  
n ia  ta k ie  określono  ja k o  śio a d ec tw o , p rze d  sądem  
zlozone, p o w o d u je  n ie w a żn o ść  o p a rteg o  n a  ty m  
w erd ykc ie  w y r o k u  ska zu ją ceg o  (L . 10 a  § SJjĄ 
P- k ) .

O rzeczenie izby trzeciej sadu najwyższego z 11 lipca 1924, 
Kr. 254/24.

') W tym samym duchu orzeczenie sądu najwyższego 
w W iedniu z 28 października 1917, Zb. urz. Nr 3392; — 
Pm. także OSP. III. 425 i uwagę do tego orzeczenia.

Db.

Sąd najwyższy wskutek zażalenia nieważności 
oskarżonego uchylił skazujący wyrok sądu okrę
gowego w Czortkowie Vr: 1590/22 i uwolnił W. W. 
od oskarżenia o zbrodnię oszustwa z §§ 197,
199a uk.

Z powodów:
Akt oskarżenia prokuratury przy sądzie okrę

gow ym  w Czortkowie zarzucił żalącemu się W.W., 
że w sprawie karnej przeciw A. F. zeznając w cha
rakterze świadka w sądzie powiatowym wTurce 
9 maja 1923 zaprzeczył, jakoby on podpisał wój
ta i przybił pieczątkę na legitymacji, a zatem ze
znał świadomie przed sądem nieprawdę, choć mógł 
tego uniknąć, uchylając się od zeznań; zarzucił więc 
oskarżonemu, że nie przyznał się do popełnienia 
czynu karygodnego, o który, jak już z treści pisma 
rekwizycyjnego sędziego śledczego do sądu po
wiatowego w Turce skierowanego z 26 kwietnia 
1923 wynika, był podejrzany.

Procedura karna nie nakłada na sprawcę czy
nu karygodnego obowiązku ustawowego do przy
znania się do czynu, a przepis § 202 pk. wyraźnie 
zabrania używania jakichkolwiek obietnic, gróźb 
lub środków przymusowych, celem osiągnięcia 
przyznania się sprawcy, dlatego też i zagrożenie 
osobie takiej, mającej być słuchaną, jako świadek, 
następstwami z przepisu § 199a uk. byłoby środ
kiem do obejścia ogólnego przepisu § 202 pk.

Skoro oskarżony W., co do którego istniało po
dejrzenie, że podpis wójta na legitymacji podrobił 
i pieczęć gminną bezprawnie wycisnął, jak to już 
ze stylizacji wspomnianego pisma rekwizycyjnego, 
a później z aktu oskarżenia wynika — jako świa
dek został przesłuchany, to forma tego przesłu
chania nie była właściwą i to co formalnie jako 

zeznania świadka mogłoby być uważane, nie 
odpowiada pojęciu świadectwa w rozumieniu usta
wy postępowania karnego, lecz przedstawia się 
materjalnie w rzeczywistości jako tłomaczenie się 
podejrzanego w myśl § 38 pk. Temu położeniu 
oskarżonego W. nie mógł też zapobiedz przepis 
§ 153 pk., skoro z jednej strony przedstawienie 
tego przepisu osobie, mającej być jako świadek 
słuchana, zależy od uznania sądu, z drugiej zaś 
strony badana osoba, uchylając się od zeznań z po
wołaniem się na ten przepis, ściągnęłaby sama na 
siebie podejrzenie, którego sąd w danej chwili je
szcze nie ma.

Ponieważ sędziowie przysięgli, potwierdzając 
pytanie piąte główne wyszli z założenia prawnego, 
że W. W. był świadkiem, przeto werdykt ich w tym 
względzie jest mylny, a opierający się na nim wy
rok skazujący W, polega na mylnej ocenie praw
nej co do charakteru przesłuchania oskarżonego — 
w czem właśnie zasadza się przyczyna nieważno
ści z § 344 1. 10a pk.

Zażalenie nieważności oskarżonego jest zatem 
w tym względzie uzasadnione — wobec czego na
leżało w myśl § 288 ustęp 2-gi i § 346 pk. wyrok 
zaskarżony znieść w ustępie odnoszącym się do
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skazania oskarżonego za zbrodnię fałszywych ze
znań, i orzekając w myśl § 350 pk. w sprawie sa
mej, uwolnić go od oskarżenia o powyższy zarzut,, 
gdyż czyn stanowiący podstawę oskarżenia, nie 
jest w tym stanie rzeczy w ustawie karą zagro
żony.

596.

W y łu d ze n ie  od za r zą d u  ko le i w y d a n ia  cu d zych  
p a k u n k ó w  za  pom ocą  p o d s tę p n e j za m ia n y  n a le 
p e k  z  u rzę d o w e m  ich  o zn a czen iem , j e s t  o szu s tw e m , 
a n ie  k ra d z ie żą  1) .

O rzeczenie izby trzeciej sądu najwyższego z 11 lipca 1924, 
Kr. 302/24.

W skutek zażalenia nieważności oskarżonych 
skazanych wyrokiem sądu okręgowego w R z e sz o 
wie Vr. 87/23 za zbrodnię kradzieży, sąd najwyż
szy zmienił kwalifikację czynu na oszustwo.

Zażalenie obu oskarżonych, oparte na przyczy
nie nieważności z § 281 1. 10 pk. jest słuszne. 
Sąd błędnie zastosował ustawę, dopatrując się 
w działaniu oskarżonych znamion zbrodni kradzie
ży. Istotnem znamieniem zbrodni kradzieży jest 
zabranie cudzej rzeczy bez zezwolenia posiadacza. 
Tego znamienia w działaniu oskarżonych brakuje. 
Właściciele pakunków powierzyli pakunki zarzą
dowi kolei w celu przewozu i oddali je tymczaso

wo w dozór kolei, a zarząd kolei wydał je oskar
żonym, a więc zezwolił, by je oskarżeni zabrali. 
Wprawdzie zarząd kolei, gdyby oskarżeni nie 
wprowadzili go w błąd co do własności pakunków, 
nie wydałby oskarżonym cudzych pakunków, ta 
jednak okoliczność nie zmienia faktu, że oskarżeni 
nie zabrali pakunków samowładnie, lecz za zezwo
leniem zarządu kolei, który miał tymczasowo do
zór nad temi pakunkami.

Oskarżeni przez to, że wszedłszy do wagonu 
bagażowego zmienili nalepki na pakunkach, wpro
wadzili podstępnie zarząd kolei w błąd, co do wła
sności pakunków i działając w ten sposób w za
miarze wyrządzenia szkody skarbowi kolejowemu 
lub właścicielom pakunków, podjęli w N. zamiast 
swoich czterech małowar tościowych pakunków, 
cztery cudze pakunki wartości powyżej 500.000 
marek.

Dzałanie obu oskarżonych zatem, jak je sąd 
ustalił, ma znamiona zbrodni oszustwa z §§ 197j 
200 i 203 uk. a skoro sąd pierwszy czyn oskarżo
nych skwalifikował jako zbrodnię kradzieży z §§ 
171, 173, 174 II ac., 179 uk., to podciągnął czyn 
ten przez błędne tłumaczenie ustawy pod ustawę 
karną, która się do niego nie stosuje (§ 281 1. 10

1) Por. orzeczenie w iedeńskie z 18 stycznia 1909, Zb, 
urz. Nr 3539 i z 16 stycznia 1911, O esterr. R echtsprechung 
Nr 190.

pk.) i dla tego zażalenie nieważności, na tej przy
czynie nieważności oparte, uwzględniono, orzeka
jąc w rzeczy samej.

597.

1. S w o b o d n a  d y s p o z y c ja  s tr o n  n ie  m o że  zasad.- 
n iczo  w k ra c za ć  w  d z ie d z in ę  p rze p isó w  proceso
w y c h , ja k o  p rze p isó w  p ra w a  p u b lic zn eg o , o ile  
z tr e śc i u s ta w y  p r ze c iw ie ń s tw o  n ie  w y n ik a , ja k  
np . z  § 33 u p k .;  z rzec zen ie  się  o św ia d czen ia , p r ze 
w id z ia n eg o  w  § 33 u p k ., m oże  n a s tą p ić  ta k że  m il
cząco, g d y  s tro n a  po o g ło szen iu  u c h w a ły  n ie  żąda  
g łosu , n ie  sp r ze c iw ia  się  j e j  w y k o n a n iu  i  n ie  stara  
się, d ro g ą  o d p o w ied n ich  w n io sk ó w , o zm ia n ę  p o 
w z ię te g o  p o sta n o w ien ia .

2. P rze p is  % 266 u p k . n ie  w y m a g a  p rzy ta c za 
n ia  w  u za sa d n ie n iu  w y r o k u , całego p rzeb ieg u  p ro 
cesu, oraz ze zn a ń  św ia d k ó w .

3. ,,Z a s ta n o iv ie n ie “ z  § 211 u p k ., zachodzić  
m u s i p r z y  w y k o n a n iu  i  po lega  n ie  ty lk o  n a  roz- 
w a że n iu , „ ja k “ w y k o n a ć  zb ro d n ię , lecz ta k że  „czy“ 
ją  w y  konać , p r z y c z e m  ko n ieczn e  j e s t  usta len ie , 
że sp ra w c a  zd a w a ł sobie sp ra w ę  z p o b u d ek , naka
zu ją c y c h  za n iech a n ie  c zyn u , w  z w ią z k u  z pobud
k a m i, n a d a ją c e m i w o li je g o  w rę c z  p r ze c iw n y  k ie 
ru n e k , u św ia d a m ia ją c  sobie  d o s ta te c zn ie  n a ka zy  
re lig ji , e ty k i ,  p ra w a  i  t. p.

4. P o d żeg a cz  od p o w ia d a  w  m y ś l  §§ i  S i l  
u k ., je ś l i  p r z y n a jm n ie j  lic zy ł się  z tem , że zabicie  
w y k o n a n e  zo s ta n ie  z za s ta n o w ie n ie m .

5. Z a p a tr y w a n ia  p ra w n eg o , w yra żo n eg o  w  .w y
r o k u  u c h y la ją c y m  tr z y m a ć  się  m u s i ta k  sąd , k tó 
re m u  sp ra w ę  p rze k a za n o  (§ 398 u p k .) ,  ja k  rów 
n ie ż  i  sąd  r e w iz y jn y .

6. P rze z  „ zabezp ieczen ie  k o r zy śc i ze zbrodni"  
(§ 257  u k .)  n a le ży  ro zu m ie ć  p rze szk a d za n ie  ze 
s tr o n y  p o p le c zn ik a  w  o d eb ra n iu  s p r a w c y  ko rzy 
ści, co n ie  je s t  ró w n o zn a czn e  z p rzech o w a n iem  
p rze d m io tu  z p rze s tę p s tio a  pochodzącego , celem 
doręczen ia  go w sp ó łw in n e m u  (§  259 u k .) .
W yrok izby piątej sądu najwyższego z 24 maja 1924.

K. 111/24.

I. Sąd okręgowy w Bydgoszczy.
Z powodów7:
4) Pomijając okoliczność, czy § 33 upk. doty

czy zarządzeń odnoszących się do kierownictwa 
procesu, stwierdzić należy, że wspomniany prze
pis daje stronom prawo złożenia oświadczeń, a sąd 
zobowiązuje do udzielenia stronom możności wy
powiedzenia się w przedmiocie, który sąd ma roz
strzygnąć. Aczkolwiek zastosowanie przepisów 
prawa procesowego, jako przepisów należących do 
dziedziny prawa publicznego, nie zależy zasadni
czo od woli stron, niemniej jednak ustawa zawiera 
szereg przepisów, które uprawniają strony do 
przedsięwzięcia pewnej czynności procesowej, by



najmniej jednak jej do tego nie zobowiązują; na 
tle takich przepisów swobodna dyspozycja stron 
jest przez prawo uznana, a do takich przepisów 
fiakży również § 33 upk., uprawniający stronę do 
złożenia oświadczenia. Tego prawa strona może 
zrzec się wyraźnie lub milcząco, a do jego wyko
nania strony zmusić nie można. Takie milczące 
zrzeczenie się stwierdzić należy także w niniej
szym wypadku, skoro oskarżeni po ogłoszeniu 
uchwały nie żądali głosu, nie sprzeciwiali się wy
konaniu tej uchwały i nie starali się, drogą odpo
wiednich wniosków, o zmianę powziętego postano
wienia.

Nie zachodzi więc obraza § 33 upk., tem bar
dziej, że oskarżeni bynajmniej nie twierdzą, by 
przez pominięcie ich oświadczenia zostali w pew
nych określonych prawach obrony pokrzywdzeni, 
nie możnaby zatem przyjąć, że na ewentualnem 
uchybieniu wyrok „polega" (§ 376 upk.).

5) Zarzut niezastosowania się sądu wyrokują
cego do § 398 upk,; ,/zględnie zarzut obrazy § 266 
upk. łączy się ściśle z zarzutami, dotyczącemi 
obrazy prawa materjalnego, dlatego też owe pyta. 
nia należy łącznie rozpatrzeć, w szczególności zaś 
zbadać, czy ustalenia sądu wyrokującego są do
stateczne do skontrolowania, czy nie nastąpiła 
obraza prawa materjalnego.

Nie można odmówić słuszności wywodom skar
gi rewizyjnej, że w uzasadnieniu wyroku stre
szczono cabj przebieg procesu, przytoczono szcze
gółowo z wielkim nakładem czasu i pracy zeznania 
świadków i że wyrok przeładowano materjałem, 
którego w myśl § 266 upk, w uzasadnieniu wyroku 
przytaczać zgoła niema potrzeby. Dla sądu rewi
zyjnego okoliczności te znaczenia nie mają, gdyż 
nie chodzi o to, jak przedstawia się dowód niejako 
w jego zewnętrznej postaci, lecz jedynie i wyłącz
nie o to, co sąd wyrokujący ustalił, co przyjął za 
stwierdzone, a co odrzucił.

Właściwe natomiast ustalenia wypadły nader 
pobieżnie i zupełnie niewystarczająco. Sąd wyro
kujący nie tylko nie uwzględnił — wbrew § 398 
upk. — zapatrywania prawnego, wyrażonego 
w Wyroku sądu najwyższego z 10 stycznia 1923, 
lecz nadto w uzasadnieniu zaskarżonego wyroku 
nawet jednem słowem nie wspomniał o „zastano
wienia", które jest istotną cechą zbrodni z § 211 
uk. Pomijając już sprzeczności w uzasadnieniu, 
gdzie np. mowa jest o tem, że postanowiono zabić 
ofiary, gdyż W. znał S. i „po ocknieniu się byłby 
go niezawodnie rozpoznał i wydał", w związku 
z dalszem ustaleniem, że S. nie był na miejscu 
zbrodni, to znowu wskutek przyjęcia, że mord po
pełnił „nieznajomy", w związku z ustaleniem, że 
„osoba owego nieznajomego jest raczej fikcyjną", 
podkreślić należy, że nie można utożsamiać zamia
ru zabicia z „zastanowieniem"; inaczej bowiem nie 
byłoby żadnej różnicy między morderstwem, a za
bójstwem. W szczupłych ustaleniach sądu wyro
kującego znaleść można jedynie to ustalenie, że
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dnia poprzedzającego napad, sprawcy w domu S. 
i wskutek jego namowy postanowili zabić W. i J . 
Przedewszystkiem jednak nie można przeoczyć, że 
§ 211 uk. mówi o zastanowieniu, a nadto żąda, by 
ów stan zachodził przy wykonaniu przestępstwa, 
zaczem z jednej strony zachodzi morderstwo, gdy 
sprawca wykonał zabicie z zastanowieniem, choćby 
samo postanowienie powziął początkowo bez za
stanowienia i odwrotnie zachodzi jedynie zabój
stwo, gdy sprawca wykonał czyn bez zastanowie
nia, choćby postanowienie powziął z zastanowie
niem.

Sąd wyrokujący na chwilę wykonania naj
mniejszej nie zwraca uwagi i ogranicza się do uży
cia wyrazu „morderstwo", nie wskazując, wbrew 
§ 266/1 upk., ani słowem, jakie okoliczności fak
tyczne ma na myśli, nie zwraca też uwagi na za
stanowienie i ani słowem o niem nie wspomina.

Gdyby przynajmniej przyjąć było można, że 
sąd wyrokujący ustalił zastanowienie i że dalszy 
rozwój wypadków nie przerywa owej nici między 
powzięciem postanowienia, a jego wykonaniem, 
że więc i samo działanie ów nieznany na • razie 
sprawca wykonał z zastanowieniem, to pomijając 
już ewentualne pytanie, czy sąd rewizyjny nie 
uzupełniałby w ten sposób brakującego ustalenia, 
stwierdzić należy, że i tego rodzaju postąpienie 
nie prowadziłoby również do celu, skoro brak tak
że danych do przyjęcia, by ustalono zastanowienie 
choćby przy powzięciu postanowienia. Sąd wyro
kujący ogranicza się do stwierdzenia, że u S. pla
nowano napad, że w szczegółach rozpatrywano 
sposób wykonania, zastanawiano się więc nad tem,. 
„jak" wykonać zbrodnię; natomiast brak jakich
kolwiek ustaleń co do tego, że zastanawiano s>ię 
także nad tem, „czy" wykonać. Jak długo zaś nie 
ustalono owego rozważania, „czy" wykonać, nie 
można mówić o morderstwie, sprawca bowiem, 
który szczegółowo przemyślał plan wykonania 
(„jak"), może być mimo wszystko tylko zabójcą, 
jeśli samo postanowienie zabicia („czy") powziął 
nagie (np. pod wpływem gniewu lub wogóle afek
tu) i do pytania, „czy", już więcej nie wrócił. Za
stanowienie więc, o którem mowa w § 2,11 uk., wy
maga przedewszystkiem także stwier dzenia, że 
rozważano, „czy" wykonać, wymaga ustalenia, że 
sprawcy zdawali sobie sprawę z pobudek nakazu
jących zaniechanie czynu, w związku, z pobudkami 
woli ich wręcz przeciwny nadają'jem i kierunek, 
uświadamiając sobie dostatecznie. nakazy reli- 
gji, etyki, prawa i t. p„ że nie działali pod wpły
wem nagłego, nieprzemyślaneg 0 postanowienia, 
w szczególności nie w afekcie, że spokojnie roz
ważali, „czy" zbrodnię wykonać, że ewentualnie 
sam upływ czasu między post anowieniem a wyko
naniem wskazuje, że musia' llo rozważyć, choćby 
w międzyczasie także pytar {e, „czy" zbrodnię po
pełnić, słowem, że wykon? ,nje zabicia nie zjawiło 
się nagle, lecz było wyni’ Kiem spokojnego rozwa
żenia czyli zastanowienia
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Możliwe, że podobnie sąd wyrokujący wnios
kował, skoro zastosował § 211 uk., nie uzewnętrz
nił jednak tego swego wniosku w formie ustalenia, 
co do tego, że ów nieznajomy sprawca wykonał 
zabicie z zastanowieniem, uzupełnienie zaś tego 
istotnego braku nie może nastąpić w postępowaniu 
rewizyjnem, choćby nawet wszystko za tem prze
mawiało, albowiem sąd rewizyjny nie może czynić 
żadnych ustaleń faktycznych, bez względu na ich 
większe lub mniejsze prawdopodobieństwo,

Z charakteru akcesoryjności podżegania i po
mocnictwa wynika, że S. tylko wówczas skazać 
można w myśl §§ 48, 211 uk., jeśli ustali się, że 
ów nieznany sprawca czyn wykonał z zastanowie
niem, a S. podżegał go do takiego właśnie wyko
nania zabicia, a przynajmniej liczył się z tem, że 
zabicie w tych okolicznościach wykonane zostanie, 
przyczem nadmienić należy, że „zastanowienie" 
nie jest żadną okolicznością osobistą (§ 50 uk.), 
lecz należy do przedmiotowej istoty czynu i poli
czone być musi w powyżej wskazanych wypad
kach na niekorzyść podżegacza.

Jak  już wspomniano, zaskarżony wyrok jest 
tak niedokładny i niezupełny, iż w oświetleniu po
wyższych wypadków przyjąć należy, że sąd wy
rokujący nietylko obraził § 266/1 upk., lecz nadto 
§ 398 upk., pomijając najzupełniej zapatrywanie 
prawne, którego był obowiązany się trzymać i któ
rego w danej sprawie także sąd rewizyjny trzymać 
się musi.

6) Ponieważ niedokładności zaskarżonego wy
roku, wyżej pod 5) przytoczone nie pozwalają 
sądowi rewizyjnemu sprawdzić, czy prawidłowo 
zastosowano prawo materjalr.e, gdy zatem niema 
dostatecznych podstaw do niewątpliwego stwier
dzenia, że prawa materjalnego nie obrażono, nale
ży wyrok także z tego powodu uchylić, a w związ
ku z tem  zastosować § 397 upk. do oskarżonego H., 
który rewizji nie wniósł, co do którego atoli wcho
dzi w g/vę sprawa właściwego zastosowania §§ 49 
i 211 ule.

7) S ąd  wyrokujący zastosował względem 
oskarżonej S. § 258 1. 2 uk., z pominięciem atoli 
jakichkolwiek ustaleń faktycznych, któreby po
zwalały stwierdzić, czy oskarżona S. działaniem 
swem dążyła do zapewnienia sprawcom bezkarno
ści (ukrywając' może ślady przestępstwa przed 
okiem władzy) ,i t. p., czy też, co może jest praw
dopodobniejsze, starała się — zdaniem sądu — 
zabezpieczyć sprawcom korzyści ze zbrodni dorę
czając współwinny Tm pieniądze. W tym wypadku 
powstałoby przede wszystkiem pytanie, czy czyn 
taki można uważać za „zabezpieczenie sprawcom 
korzyści ze zbrodni" (••■„zu sichern... ), skoro da
ne pojęcie oznacza pr 'zeszkadzanie ze strony po
plecznika w odebraniu sprawcy korzyści, co nie 
jest równoznaczne z pi '"zechowaniem przedmiotu 
z przestępstwa pochodząc eŹ°> celem doręczenia go 
współwinnemu (zob. § 25v*  ̂ uk.).

W każdym razie z wyrodku nie wynika z wyma-
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ganą w ustawie jasnością, przejrzystością i ści
słością, co sąd ustalił, odnośnie do S„ nie można 
też stwierdzić, by dotychczasowe ustalenia wy
starczały do zastosowania § 258 uk., zaczem wy
rok także co do S. z powodu obrazy prawa mater
jalnego nie może się ostać.

K 597 - 599

598.

1. Z b ro d n ia  z  § 3U6 u k . j e s t  szc ze g ó ln y m  p r z y 
p a d k ie m  p o p le c zn ic tw a  z  § 257  u k ., w obec czego  
zb ieg  je d n o c zy n o w y  obu ty c h  p r z e s tę p s tw  je s t  w y 
k lu c zo n y .

2. K ilk u ra zo w e  okopan ie  sp ra w c y  lub u czest-  
n ik o w i zb ro d n i lub w y s tę p k u  po ty c h że  p o p e łn ie 
n iu  sposób  choćby ró żn y  p o m o cy  je d n e m  je s t  
ty lk o  p r z e s tę p s tw e m , w y łc lu cza ją cem  zasto so w a n ie  
§ 7U u k .
W yrok izby piątej sądu najwyższego z 20 sierpnia 1924, 

K. 211/24.

I. Sąd okręgowy w Grudziądzu.
Z powodów:

Stosując § 346 uk., sąd I instancji powinien 
był ustalić, że oskarżony był urzędnikiem w zna
czeniu § 359 uk., czego nie uczynił. W szczegól
ności nie przytoczono żadnych okoliczności, z któ- 
rychby wynikało, że na zasadzie publiczno-praw- 
nego aktu właściwej władzy oskarżony pozosta
wał bezpośrednio lub pośrednio na służbie Rze
czypospolitej jako organ jej władzy. Błędnic za
stosowano również § 258 1. 2 uk., gdyż zabójstwo 
nie należy do przestępstw w § 258 uk. wymienio
nych a wdanym wypadku, wedle ustaleń sądu I 
instancji, poplecznictwo oskarżonego dotyczy wła
śnie osoby o zabójstwo obwinionej. W końcu na
leży zauważyć, że o ile chodzi o wzajemny stosu
nek przestępstw z §§ 257 i 346 uk., zbrodnia z § 
346 uk. jest tylko szczególnym przypadkiem po
plecznictwa z § 257 uk„ wobec czego zbieg jedno
czynowy obu tych przestępstw jest wykluczony. 
Pozatem każde z nich ma charakter akcesoryjny 
w tem znaczeniu, iż może istnieć tylko w związku 
z innem przestępstwem głównem, wcześniej po- 
pełnionem (Vordelikt). Z tej zaś zależności jego 
wynika, że kilkorazowe okazanie sprawcy lub ucze
stnikowi zbrodni lub występku po tychże popełnie
niu w sposób choćby różny pomocy jednem jest 
tylko przestępstwem (Nachdelikt), wyklucza ją- 
cem z tej racji zastosowanie zastosowanego w ni
niejszym wypadku § 74 uk.

599.

P rze k ła d  n a  ję z y k  p o lsk i u za sa d n ie n ia  r e w iz j i  
w n ies io n eg o  w  ję z y k u  n ie m ie c k im , m u s i być  po
św ia d c zo n y  p rze z  tłu m a cza  p rzy s ię g łe g o ;  p o d p is  
a d w o k a ta  n ie  w y s ta rc za .



W yrok izby piątej sądu najwyższego z 6 sierpnia 1924, 
K. 209/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Zważywszy,
1) że na zasadzie art. 4 ust. 1 rozp. min. spra

wiedliwości z 16 czerwca 1922 o postępowaniu 
w sprawach z górnośląskiej części województwa 
śląskiego, podlegających rozpoznaniu sądu naj
wyższego dzu. poz. 399, wyjątki od zasady, że ję
zykiem urzędowym w sądownictwie i notarjacie 
jest język polski, które to wyjątki na rzecz ję
zyka niemieckiego znalazły wyraz w późniejszem 
rozporządzeniu min. sprawiedl. z 18 sierpnia 1922 
w przedmiocie przepisów przejściowych o używa
niu języka polskiego w sądownictwie i notarjacie 
w górnośląskiej części województwa śląskiego — 
nie mają zastosowania w postępowaniu przed są
dem najwyższym;

2) że art. 4 ust. 2 pierwszego z wymienionych 
rozporządzeń zawiera stanowczy przepis w przed
miocie pism, dotyczących postępowania przed są
dem najwyższym, stanowiąc, że jeśli one są uło
żone w języku niemieckim oraz podpisane przez 
adwokata a więc przez osobę zajmującą się zawo
dowo zastępstwem osób trzecich przed sądami 
(art. 140 ust. 1 polsko-niemieckiej konwencji) i gór
nośląskiej, zawartej w Genewie 15 maja 1922), musi 
być do nich dołączony przekład polski; sporzą
dzony przez przysięgłego tłumacza celem gwaran
cji, że treść przekładu odpowiada istotnie treści 
oryginału;

3) że, jak to już wyjaśnił sąd najwyższy na 
zgromadzeniu ogólnem w dniu 21 kwietnia 1923
wsprawie K. 18/21 z oskarżenia O. K. o kradzież, 

do pism takich, które dotyczą postępowania przed 
sądem najwyższym, należy przedewszystkiem 
uzasadnienie rewizji, której rozpoznanie należy 
do właściwości sądu najwyższego, warz z zawar- 
temi w niem wnioskami, przedłożenie zatem prze

kładu winno nastąpić przed przystąpieniem sądu 
najwyższego do rozpoznania wniesionej rewizji 
a więc przed wyznaczoną w tym celu rozprawą 
główną przed tym sądem;

4) że w danym wypadku skarga rewizyjna 
oskarżonego W. K. została wniesiona w jego imie
niu przez adwokata E. 5 marca 1924 w języku nie
mieckim, nadesłany zaś następnie do sądu najwyż
szego przekład na język polski nie został poświad

czony przez tłumacza przysięgłego, lecz podpisa
ny wyłącznie przez adwokata;

5) że przeto wspomniana skarga rewizyjna ja
ko złożona z pogwałceniem stanowczego przepisu 
ust. 2 art. 4 rozp. min. sprawiedl. z 16 czerwca 
1924 nie może być przedmiotem rozpoznania sądu 
najwyższego i winna być odrzucona jako niedo
puszczalna.

K 599-601

S fa łs zo w a n ie  św ia d e c tw a  choroby  le k a rza  ka sjy 
ch o rych  podp a d a  pod  §§ 267, 268, n ie  § 363 u k .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 30 lipca 1924, 
K. 198/24.

I. Sąd okręgowy w Poznaniu.
Z powodów:
Okoliczność, że wnoszący rewizję ofiarował 

zwrot kwoty otrzymanej na mocy sfałszowanego 
dokumentu, nie została przez sąd apelacyjny usta
loną, nie może więc wchodzić w grę przy kwalifi
kacji czynu, którego wnoszącego rewizję winnym 
uznano; byłaby ona zresztą bez znaczenia, jako 
fakt późniejszy, który nie uprawniałby jeszcze do 
wnioskowania o pobudce, jaką kierował się wno
szący rewizję przy popełnieniu czynu. Czyn ten 
podciągnięto trafnie pod §§ 267 i 268 a nie pod § 
363 uk., zwłaszcza skoro stwierdzono, że sfałszo
wanie nastąpiło w celu przysporzenia sobie niena
leżnej korzyści majątkowej (z odpowiednim 
uszczerbkiem dla kasy chorych).
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600.

601 .

N ie  u za sa d n ia  r e w iz j i  oko liczność , że  część u za 
sa d n ie n ia  w y r o k u  ogłoszono w  obecności obrońcy  
w czasie , g d y  o sk a r ż o n y , po n a p a d zie  h is te r y c z 
n y m , począ ł p rzy c h o d z ić  do p rzy to m n o śc i.

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 lipca 1924, 
K. 196/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
Protokół rozprawy, który wedle § 274 upk. sta

nowi jedyny dowód zachowania formalności dla 
rozprawy głównej przepisanych, stwierdza, że po 
ogłoszeniu wyroku, w chwili gdy przewodniczący 
w obecności obrońcy kończył wywody co do kary, 
oskarżony dostał napadu histerycznego, jak stwier
dził obecny dr. W., lekarz zakładu umysłowo cho
rych w R. Przerwano dokończenie wywodów i po 
upływie pół godziny, gdy oskarżony począł przy
chodzić do przytomności, przewodniczący dokoń
czył wywodów. Ten sposób postępowania nie za
wiera istotnej usterki, mającej mieć wpływ ujem
ny na prawa obrony, zwłaszcza że wyrok został 
następnie wnoszącemu rewizję w pisemnem wygo
towaniu doręczony (§ 383/2 upk.) a tenże uzasad
nił rewizję nie czekając nawet tego doręczenia, po- 
legaiąc zatem widocznie na treści wyroku ustnie 
ogłoszonej, którą tem samem za wystarczającą 
uznał.



564 K 602— 604

1. W  ra z ie  w ą tp liw o śc i p r z y ją ć  n a le ży , że  m a tce  
w n o szą c e j r e w iz ję  s łu ży  za s tę p s tw o  p ra w n e  o sk a r 
żonego  syn a .

2. U za sa d n ien ie  w y m ia r u  k a r y  w  p r z y p a d k u  
p o d p a d a ją c y m  pod  § 57 l. 3 u k . w in n o  s tw ie rd za ć  
za s to so w a n ie  tego  p rze p isu .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 16 lipca 1924, 
K, 177/24,

I. Sąd okręgowy w Ostrowie,
Z powodów:
Wnosząc rewizję matka oskarżonego nie przyto

czyła żadnych okoliczności, któreby dowodziły, że 
na zasadzie §§ 1627, 1630, 1684—1686 uc, służy jej 
zastępstwo prawne oskarżonego. Atoli wątpliwo
ści, które się wskutek tego nasuwają co do dopu
szczalności rewizji, w myśl ogólnej zasady w pra
wie karnem przyjętej sąd rewizyjny rozstrzyga na 
korzyść oskarżonego i przyjmuje, że w danym wy
padku do zastępstwa oskarżonego i wniesienia re
wizji na zasadzie § 340 upk. matka oskarżonego 
jest uprawniona.

Przy wymiarze kary sąd I instancji wykroczył 
przeciw przepisom § 266/2 upk. i na to wnosząca 
rewizję żali się słusznie. Wobec tego bowiem, że 
w czasie popełnienia zarzuconego mu przestęp
stwa oskarżony liczył więcej niż lat 12 a mniej niż 
18, było obowiązkiem sądu, po stwierdzeniu wa
runków zastosowania ustępu ostatniego § 243 uk., 
zastosować przepis § 57 1. 3 uk. i zważyć, że wymiar 
kary winien nastąpić w granicach od jednego od 21/2 
lat więzienia. Tymczasem w zaskarżonym wyroku 
przepisu § 57 uk. nie powołano wcale. Ta okolicz
ność zaś oraz sposób, w jaki sąd I instancji uza
sadnił karę trzech miesięcy więzienia oskarżonemu 
wymierzoną, nie pozwalają sądowi rewizyjnemu 
ocenić, czy przy wymiarze wspomnianej kary sąd 
I instancji uświadomił sobie przepis § 57 1. 3 uk. 

i czy byłby oskarżonemu tę samą karę wymierzył, 
gdyby o tym przepisie pamiętał.
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603 .

Z a b ra n ie  p r ze z  p ra c o w n ik a  f i r m y  z  za m ia rem  
p rzy w ła s zc ze n ia  ich  sob ie , n a r z ę d z i p o w ie rzo n y c h  
m u  do p ra cy , s ta n o w i k ra d z ie ż , a. n ie  sp r ze n ie 
w ie rze n ie .

W yrok izby piątej sądu najwyższego z 2 lipca 1924, 
K. 134/24.

I. Sąd okręgowy w Katowicach.
Z powodów:
W zaskarżonym wyroku ustalono wszystkie 

znamiona przestępstw, których oskarżonego uzna
no winnym, w szczególności także kradzieży z §

242 uk. Ustalono zaś przez sąd I instancji okolicz
ności, że, według umowy, oskarżonemu jako pra
cownikowi poszkodowanej firmy, nie było wolno na
rzędzi zabierać do domu, dowodzi, iż mimo odda
nia narzędzi oskarżonemu do posługiwania się nie
mi w czasie pracy w warsztacie poszkodowanej, 
poszkodowana zachowała możność bezpośrednie
go władztwa nad temi narzędziami i w skutek tego 
została w ich posiadaniu.

(Por. uwagi Wituńskiego do OSP. II 720).
Zabranie tych narzędzi przez oskarżonego 

w ustalonym przez sąd I instancji zamiarze przy
właszczenie ich sobie, podpada zatem pod pojęcie 
kradzieży a nie sprzeniewierzenia.

604 .

O koliczność, że d la  o ska rżo n eg o  u sta n o w io n o  
k u ra to ra  w  m y ś l  § 1 9 1 0 /2  uc., n ie  p o zb a w ia  go 
zd o ln o śc i do d zia ła n ia  w  pro cesie  k a rn y m .

W yrok izby p iątej sądu najwyższego z 30 lipca 1924.
K. 131/24.

I. Sąd okręgowy w Poznaniu.
Z powodów:
Wedle drugiego ustępu (§ 266 upk.) wyrok wy

powiadać się winien co do ustalenia lub nieustale- 
nia okoliczności szczególnych przez ustawę karną 
przewidzianych, wykluczających karalność czynu, 
tylko wówczas, gdy w rozprawie o okolicznościach 
takich wspomniano. Skoro tedy o niepoczytalności 
wnoszącego rewizję z powodu choroby umysłowej 
w rozprawie mowy nie było, nie było też dla sądu 
orzekającego powodu do zajmowania się kwestją 
zastosowania § 51 uk. Dla sądu najwyższego od
nośna wzmianka rewizji dała tylko powód do ba
dań, czy wnoszący rewizję, gdyby był dotknięty 
chorobą umysłową, po wyroku pierwszej instancji 
stwierdzoną, miałby zdolność do działania w pro
cesie karnym. Wszelako z zażądanych od sądu po
wiatowego w Poznaniu aktów stwierdzono, że 
wnoszący rewizję otrzymał tylko kuratora w myśl 
§ 1910/2 uc., nie został zaś ubezwłasnowolniony, tak 
że zdolność jego do działań w rozumieniu prawa cy
wilnego przez wydane zarządzenie nie doznała 
uszczuplenia. Ze sposobu zaś, w jaki wnoszący re
wizję w owem postępowaniu oświadczenia proto- 
kularnie składał, okazuuje się, że tenże zdolności 
do rozprawiania i bronienia się, wymaganej w po
stępowaniu karnem, bynajmniej nie jest pozba
wiony, tak że w tym stanie rzeczy znalezionym 
u niego przez lekarza specjalistę objawom choroby 
umysłowej nie można przyznać wpływu na tok po
stępowania karnego w instancji rewizyjnej, w któ
rem wnoszący rewizję udzielił nadto pełnomocnic
twa adwokatowi w celach obrony w procesie kar
nym. Pytanie, czy proces karny z powodu wyszłej 
na jaw po wyroku nowej okoliczności (§ 399 1. 5
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upk.) mógłby być wznowiony, nie może być roz
patrywane w obecnem postępowaniu.

605.

Z a n ied b a n ie  ro zp a tr ze n ia  z a r z u tu , iż  opcja  
p rze w id z ia n a  w  a r t. 91 w e rsa lsk ie g o  t r a k ta tu  p o 
k o ju  z  28 c zerw ca  1919 d zu . poz. 2001920 d o ko 
n a n ą  zo s ta ła  pod  p r z y m u s e m , s ta n o ia i is to tn ą  w a 
d liw o ść  p o s tę p o w a n ia  (a r t .  19 u s ta w y  z 3 s ie rp 
n ia  1922 poz. 600 dzu .

"  j
W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 11 kw ie

tnia 1924, 1. rej. 954/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla za
skarżone orzeczenie z powodu wadliwego postę
powania.

Z powodów:
W. Z. złożył 6 września 1920 w magistra

cie miasta Grudziądza oświadczenie opcji na 
rzecz Niemiec, a podaniem z 9 grudnia 1921 skie
rował do tegoż magistratu wniosek o jej unieważ
nienie z tego powodu, że nie była ona wypływem 
jego wolnej woli. W uzasadnieniu tego wniosku 
podniósł Z., że około połowy września 1920 
został dlatego, że nie posiadał poświadczenia op
cji, odprowadzony pod strażą wojskową z dworca 
kolejowego w Grudziądzu do komendy miasta, 
gdzie musiał pozostać do dnia następnego, w któ
rym to dniu znowu pod strażą wojskową został 
odstawiony do magistratu, gdzie musiał złożyć o- 
świadczenie opcji, poczem dopiero odzyskał wol
ność. Prezydent miasta Grudziądza, załatwiając 
powyższy wniosek, zakomunikował Z. orzecze
niem z 5 kwietnia 1922 L. P. 81/22, że według 
art. 10 rozporządzenia ministerjalnego z 13 lipca 
1920 (dzu. poz. 358) opcja prawnie dokonana co
fnięta być nie może.

Z. odwołał się od tego orzeczenia do wo
jewody w Toruniu. W piśmie odwoławczem pod
trzymywał zarzuty podniesione w wspomnianem wy
żej podaniu z 9 grudnia 1921 i zaznaczył, że gdy
by był miał czas do namysłu, nie byłby napewno 
dokonał opcji.

Wojewoda orzeczeniem z 5 sierpnia 1922 L. II. b.
2. 3243 nie uwzględnił odwołania, a to dla braku 
okoliczności, unieważniających formalnne dokona
ny akt opcji.

Na orzeczenie wojewody wniósł Z. skargę 
do senatu administracyjnego sądu apelacyjnego w 
Poznaniu. W skardze tej powtarza Z. opis 
odprowadzenia go we wrześniu 1920 do magistra
tu i wywodzi, że opcja nie odpowiadała jego woli, 
czego dowodem jest także fakt, iż tak matka jak 
i rodzeństwo jego zachowało obywatelstwo pol
skie.

Sprawa przejęta została na zasadzie art. 35 
i 38 ustawy z 3 sierpnia 1922 (dzu. poz. 600) przez
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najwyższy trybunał administracyjny, który roz
ważył co następuje:

W niniejszym wypadku chodzi o opcję na rzecz 
Niemiec, ustanowioną w art. 91 traktatu pokoju 
między mocarstwami przymierzonemi i stowarzy- 
szonemi a Niemcami, podpisanego w Wersalu 28 
września 1919 (dzu. poz. 200 z 1920). Z istoty 
tejże opcji jako prawa wyboru obywatelstwa, wy
nika, że skuteczność jej uzależnioną jest między 
innemi od tego, by była wynikiem wolnej woli in
teresowanego. Czynność zatem przedstawiająca 
się zewnętrznie jako oświadczenie opcji a spełnio
na wbrew woli interesowanego wogóle nie jest op
cją i ze względów słuszności musi być na żądanie 
interesowanego uznana za zdarzenie nie mające 
żadnego znaczenia dla zmiany obywatelstwa.

Z. podniósł tak w podaniu z 9 grudnia 
1921, jak i w odwołaniu do wojewody, że został 
z tego powodu, iż nie posiadał poświadczenia op
cji, przytrzymany i odprowadzony do magistratu 
celem dokonania jej. Jeżeli byłoby prawdą, że 
skarżący został zmuszony do złożenia oświad
czenia opcji, byłaby ona pozbawiona skutecz
ności prawnej i należałoby o tem orzec, jak 
tego skarżący od władz administracyjnych żądał. 
Wobec tego stanu rzeczy jest podniesiony przez 
skarżącego zarzut przymusu istotnym. Gdy zaś 
zarzutu tego ani zaskarżonem orzeczeniem nie za
łatwiono, ani nawet, jak z aktów wynika, nie zba
dano, najwyższy trybunał administracyjny uznał 
postępowanie za wadliwe ze szkodą dla skarżące
go i nie zarządzając nawet rozprawy głównej za
skarżone orzeczenie na zasadzie art. 19 ustawy 
z 3 sierpnia 1922 (dzu. poz. 600) uchylił.

606.

L o k a to r , k tó re g o  m ie s zk a n ie  za re k w iro w a n o  
n a  za sa d z ie  u s ta w y  z 27  lis to p a d a  1919, n ie  m a  
le g ity m a c ji  d o m a g a n ia  s ię  z w r o tu  m ie s zk a n ia  
w zg lę d n ie  zw o ln ie n ia  teg o ż  z r e k w iz y c j i  n a  za 
sa d zie  a r t .  1Ą. u s ta w y  z  U k w ie tn ia  1922 z p o 
w o d u  u s ta n ia  fu n k c j i  p u b lic zn y c h  osoby, d la  k tó 
re j sw eg o  c za su  m ie s zk a n ie  za re k w iro w a n o .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 3 kw ie
tn ia  1924, 1. rej. 824/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę jć^ko nieuzasadnioną. Równocześnie pod
wyższa najwyższy trybunał administracyjny opła
tę zasadniczą o 8.000 mk., które znajdują pokry
cie w złożonej kaucji.

Z powodów:
Decyzją z 17 września 1920 zarekwirował 

urząd mieszkaniowy m. Warszawy na mocy usta
wy z 27 listopada 1919 mieszkanie Nr. 10 w domu 
przy ulicy Lwowskiej (Wielkiej), zajmowane do 
8 lipca 1920 względnie do 26 sierpnia 1920 przez



R. G. i tegoż rodzinę, a składające się z 5 pokoi, 
kuchni i pokoju służbowego, na rzecz porucznika 
K, J.; późniejszą decyzją zaś z 5 października 
1920 wyjaśnił, że powyższa decyzja wydaną zo
stała z zachowaniem praw sublokatorów J. W. 
i A. K. zajmujących 3 pokoje.

Rekurs tych sublokatorów pozostawiło mini
sterstwo spraw wewnętrznych orzeczeniem z 12 
lutego 1921 bez skutku,

Na skutek podań porucznika J. z 5 kwietnia 
1921, 27 maja 1921 i 3 sierpnia 1921 rozpatry
wała komisja dla spraw mieszkaniowych przy mi
nisterstwie spraw wewnętrznych ponownie sprawę 
rekwizycji powyższego lokalu, poczem minister na 
wniosek tej komisji wydał następujące postano
wienie:

„Uznając rewizję decyzji ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 12 lutego 1921 S. L. 1314/4 za 
dopuszczalną ze względu na nowe okoliczności, 
nieznane ministerstwu przy wydawaniu pomienio
nej zwyż decyzji, a mianowicie: 1) że K. posiadał 
wówczas drugie mieszkanie we Włocławku (art. 5 
p. 2 ustawy z 27 listopada 1919), co stwierdza, za
świadczenie komendy policji państwowej na pow- 
włocławski z 24 marca 1921 Nr. 5144, i 2) że W. 
objawił zamiar odstąpienia praw swych, jakie 
mógł posiadać do tego lokalu, dowodem czego jest 
zaświadczenie W. z 24 września 1921, znajdujące 
się w aktach (art. 5 p. 3 ustawy z 2 listopada 1919); 
wobec czego postanawiam decyzję ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 12 lutego 1921 utrzymać 
w mocy z tą zmianą, że prawo do zarekwirowanego 
lokalu służy porucznikowi J. bez zachowania praw 
sublokatorów dla K. i W ."

J. zajął skutkiem tego całe mieszkanie, a da
wni posiadacze tegoż G., W. i K. po bezskutecz
nych usiłowaniach u różnych władz i w sądach 
dojścia napowrót w posiadanie swych pierwotnych 
lokali, wnieśli wreszcie 23 czerwca 1922 do urzę
du mieszkaniowego m. Warszawy na zasadzie art. 
14 i 15 ustawy z 4 kwietnia 1922 podanie:

U o uznanie, że prawo J, do k o r z y s t a n i a  z  
przydzielonego temuż lokalu zgasło wobec niepeł 
nienia przez niego funkcji urzędnika państwowe
go i

2) o zwolnienie lokalu od rekwizycji i oddanie 
go w posiadanie G. i jego sublokatorów.

Rezolucją z 17 listopada 1922 1. 8522/V orzekł 
urząd mieszkaniowy, że załatwienie powyższej 
sprawy nie leży w jego kopetencji, albowiem J. 
został 22 lutego 1921 bezterminowo urlopowany, 
czyli, że przeniesienie do rezerwy armji wojsk pol
skich nastąpiło przed wejściem w życie ustawy 
z 4 kwietnia 1922, z tego też powodu przepisy 
art. 14 tejże ustawy nie mogą dotyczyć osoby J., 
którego prawa do wymienionego lokalu określa 
art. 7 ustawy z 27 listot Ada 1919.

Na rekurs przeciw tej dejyzji orzekł komisa- 
rjat rządu na m. Warszawę decyzją z 27 marca 
1923, że po zbadaniu akt sprawy oddala zażalenie
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adwokata Ł. (działającego imieniem J. W., R. G. 
i A. K.) i utrzymuje w mocy zaskarżoną decyzję 
urzędu mieszkaniowego, gdyż, jak zostało stwier
dzone, b. porucznik wojsk polskich K. J. miał za
rekwirowany lokal na zasadzie ustawy z 27 listo
pada 19.19 i przestał pełnić funkcje związane z 
przydzieleniem mu lokalu przed wejściem w ży
cie ustawy z 4 kwietnia 1922, z tego też powodu 
przepisy art. 14 do J. nie mogą mieć zastosowania.

Skarga do najwyższego trybunału administra
cyjnego, domagając się uchylenia powyższej de
cyzji komisarjatu rządu na m. Warszawę z powo
du niewłaściwego stosowania art. 14 i 24 ustawy 
z 4 kwietnia 1922, wychodzi z założenia, że prawo 
korzystania z przydzielonego lokalu przysługuje 
uprawnionym z art. 1 p. 2, 3 i 4 stosownie do 
postanowienia art. 14 tejże ustawy tylko na czas 
pełnienia przez nich funkcji, uzasadniających przy
dzielenie mieszkania, że zatem prawo to gaśnie 
z ustaniem funkcji, o których mówi art. 1 pp. 2, 
3, 4, w obecnym wypadku funkcji czynnego ofi
cera wojsk polskich.

Skarga nie uwzględnia jednak ostatniego ustę
pu art. 14 ustawy z 4 kwietnia 1922, który posta
nawia, że mieszkania zwolnione na zasadzie tego 
artykułu, mogą być przez Zarząd gminy przydzie
lone innym uprawnionym.

Z tego postanowienia wynika, że w wypadkach, 
w których zgasło uprawnienie do korzystania z za
jętych lokali tych, którym je przydzielono, takie 
mieszkania pozostają nadal w dyspozycji urzędu 
mieszkaniowego, że zatem nie wracają w posia
danie osób, przeciwko którym w swoim czasie za
rządzono rekwizycję.

Wobec tego lokator, którego mieszkanie swego 
czasu zarekwirowano, nie ma legitymacji do do
magania się zwolnienia od zajęcia i zwrotu swego 
dawniejszego mieszkania na zasadzie art. 14 cy
towanej ustawy w drodze administracyjnej z po
wodu ustania funkcji publicznej osoby, dla której 
mieszkanie to zarekwirowano, względnie której 
mieszkanie to przydzielono.

' Jeżeli więc w danym wypadku władze admi
nistracyjne, opierając się wprawdzie na odmien- 
nem zapatrywaniu prawnem, ale na zasadzie art. 
14 cyt. odmówiły skarżącym zwrotu zarekwirowa
nego lokalu, to najwyższy trybunał administracyj
ny nie dopatrzył się w tem naruszenia praw skar
żących i oddalił skargę jako nieuzasadnioną.

Oddalając skargę z tego powodu, nie miał naj
wyższy trybunał administracyjny podstawy do 
rozpatrywania dalszych zarzutów skargi.

Orzeczenie co do kosztów opiera się na posta
nowieniach ustawy z 22 września 1922 poz. 600 
dzu.

607.

1. O d m ó w ić  ze zw o len ia  na  p rze w ła szc ze n ie  
g r u n tu  w ło śc ia ń sk ieg o  n a  za sa d zie  p r z e p is u  p u n k 
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tu  1 § 6* ces. rozp . ż  9 s ie rp n ia  1915 d zu . a u s tr .  
N r  234 m o żn a  n ie  ty lk o  w ó w cza s, g d y  n a b y w c a  
tr u d n ił  s ię  sp e k u la c ją  g r u n ta m i, ale ta k że  i  w te d y , 
g d y  u sta lo n o , że w  d a n y m  w y p a d k u  n a b yc ie  n a 
s tą p iło  w  n ie w ą tp liw y m  za m ia rze  o d sp rzed a n ia  
z z y sk ie m .

2. P o no tu ien ie  p o s tę p o w a n iu  p rze w id z ia n e  w  u s t. 
3 § 10 ces. ro zp . z 9 s ie rp n ia  1915 w  z w ią z k u  z  § 2 
n o w eli z  18 k w ie tn ia  1916 d zu . p . a u s tr . 108 n ie  je s t  
id e n ty c zn e  z o g ó ln em  p o ję c ie m  w zn o w ie n ia  10 d z ie 
d z in ie  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o  (za sa d a  
p ra w n . 1 7 5 ).

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 17 marca 
1924, 1. rej. 93/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą.

Z powodów:
Kontraktem kupna sprzedaży z 13 październi

ka 1919, dołączonym do skargi, sprzedali A. i P. 
małżonkowie J. Aronowi D. z M. swe par
cele gruntowe 149, 151 147/27, 148/16 w H.
° powierzchni 7 mórg 62 sążni za 27,650 kor. 
Podaniem de praes 19 czerwca 1920 prosili J-scy 
komisję obrotu ziemią w Mościskach o zezwolenie 
na to przewłaszczenie w myśl cesarskiego rozpo
rządzenia z 9 sierpnia 1915 dzpp. austr. Nr, 234. 
Komisja w składzie przewodniczącego i 3 człon
ków uchwałą z 21 czerwca 1920 1. Gv. 40/2/20 od
mówiła tego zezwolenia; na rekurs D. przeciwko 
lej uchwale do krajowej komisji obrotu ziemią we 
Lwowie komisja ta orzeczeniem z 20 lipca 1920 
L Gv. b. 159/20 oddaliła ten rekurs, gdyż komisja 
w Mościskach wychodziła z zapatrywania, że na
bycie nastąpiło celem dalszej odsprzedaży z zy
skiem, zatem odmowa opiera się na § 6 ust. 1 ce
sarskiego rozporządzenia z 1915. Na podanie z 
15 października 1920 do komisji obrotu ziemią 
w Mościskach wniesione o ponowne rozpatrzenie 
sprawy komisja ta  uchwałą z 15 listopada 1920 
Gv. 63/20 zezwoliła na przewłaszczenie spornych 
gruntów a obecny na posiedzeniu powiatowy ko
misarz sprzeciwił się zezwoleniu, twierdząc, że D. 
nie jest rolnikiem. Załatwiając ten sprzeciw na 
Podstawie art. 33 ustawy z 6 lipca 1920 poz. 461 
dzu. okręgowy urząd ziemski w Przemyślu orze
czeniem z 9 marca 1922 1.923/21 uchwałę komisji z 
15 listopada 1920 Gv. 63/20 zmienił i zezwolenia na 
przewłaszczenie odmówił, w myśl § 6 ustępu 1 
cesarskiego rozporządzenia z 9 sierpnia 1915 dz, 
P- p. austr. nr 234. Na to orzeczenie wniósł A. 
L*. 26 maja 1922 skargę do sądu najwyższego, któ
rą najwyższy trybunał administracyjny na podsta
wie art. 36 ustawy z 3 sierpnia 1922 poz. 600 dzu. 
przejął. W skardze tej zarzuca D. wadliwość po
stępowania 1 stawia wniosek o uchylenie zaskar
żonego orzeczenia jako niezgodnego z ustawą.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył 
co następuje: o ile skarga zajmuje się kompeten-
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c;ą najwyższego trybunału administracyjnego w 
stosunku do § 9 ustępu 2 cesarskiego rozporzą
dzenia z 9 sierpnia 1915 p. p. austr. nr 234, który 
przewiduje swobodne uznanie komisji tem cesar- 
skiem rozporządzeniem przewidzianych, to naj
wyższy trybunał administracyjny stosunek tego 
postanowienia do art. 3 lit. b. ustawy o najwyż
szym trybunale administracyjnym wyjaśnił już 
i uzasadnił w swoich wyrokach z 21 stycznia 1924 
1. Rej. 43/22 i 31 stycznia 1924 1. Rej. 413/23, we
dług których do właściwości najwyższego trybu
nału administracyjnego należy rozpoznanie czy 
władze administracyjne nie przekroczyły granic 
zakreślonych w §§ 4, 5 i 6 powołanego cesarskiego 
rozporządzenia oraz rozpatrzenie zarzutów co do 
wadliwości postępowania (§10) tak, że nie potrze
buje tej kwestji w niniejszym wypadku szerzej 
omawiać. O ile dalej skarga dopatruje się wadli
wości postępowania, względnie sprzeczności z u- 
stawą w tej okoliczności, że uchwała komisji obro
tu ziemią z 15 listopada 1920 ł. Gv. 63/20 stała się 
prawomocną, bc nie była zaczepiona w terminie 
5 4 -dniowym przepisanym § 10 ust. 3 cesarskiego 
rozporządzenia z 1915, a odwołanie powiatowego 
komisarza ziemskiego, które tenże mógł wnieść na 
podstawie art. 33 ustawy z 6 lipca 1920, poz. 461 
dzu. wpłynęło wprost do okręgowego urzędu ziem
skiego dopiero w styczniu 1921 i ani co do formy, 
ani co do treści nie jest odwołaniem — zauważa 
najwyższy trybunał administracyjny, że według 
aktów sprawy powiatowy komisarz ziemski już na 
posiedzeniu komisji 15 listopada 1920 sprzeciwił 
się udzieleniu zezwolenia na przewłaszczenie, 
twierdząc, że D. nie jest rolnikiem, jeżeli zatem 
skarga stoi na tem stanowisku, że odwołanie art. 
33 ustawy z 6 lipca 1920 winno być wniesione 
w terminie 14-dniowym, to w tym wypadku ter
min ten został dotrzymany, zwłaszcza, że ani usta
wa z 6 lipca 1920 ani cesarskie rozporządzenie 
z 1915 nie przepisują, w jaki sposób taki sprzeciw 
co do formy lub treści ma wyglądać. Jeżeli zatem 
okręgowy urząd ziemski ten sprzeciw powiatowe
go komisarza ziemskiego rozpatrzył merytorycznie 
i wskutek tego merytoryczne orzeczenie wydał, to 
nie mógł się najwyższy trybunał administracyjny 
w tej okoliczności dopatrzeć wadliwego postępo
wania lub sprzeczności z ustawą.

Z treści skargi wynika jednak, że dopatruje się 
ona niezgodności z ustawą i z tego powodu, że 
pozwana" władza zmieniła uchwałę I. instancji 
z 15 listopada 1920 uzasadniając swe orzeczenie § 6 
p. 1 cesarskiego rozporządzenia z 1915, opierając 
to zapatrywanie na zeznaniu naczelnika gminy
H. J. W. z 21 czerwca 1920 i opinji powia
towego komisarza ziemskiego. Zapatrywanie to 
skargi uznał najwyższy trybunał administracyjny 
za słuszne, gdyż, jak to już najwyższy trybunał ad
ministracyjny w wyroku swoim z 21 stycznia 1924
I. Rej. 43/22 wypowiedział, zarzut spekulacji grun
tami tylko w tym wypadku jest uzasadniony, gdy
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udowodniono dotyczącej osobie, że kupuje i sprze
daje grunta z widocznym zamiarem odsprzedaży 
z zyskiem i gdy takie tranzakcje niejednokrotnie 
miały miejsce. Z aktów sprawy nie wynika jed
nak, aby te warunki w danym wypadku zachodzi
ły, nie wynika także, aby sporny grunt był nabyty 
w tym celu, aby go pozbyć dalej w całości iub 
części (§ 6 p. 1 cesarskiego rozporz.) z zyskiem, a za
skarżone orzeczenie okręgowego urzędu ziemskiego, 
przyjmując ten fakt za udowodniony, oparło się 
jedynie na gołosłownych twierdzeniach W. i ni- 
czem nie popartem twierdzeniu powiatowego ko
misarza ziemskiego, a mimo to, że W. w sądzie 
powiatowym w Mościskach przy rozprawie z 24 
września 1920 twierdzenie swoje zmienił częścio
wo i mimo to, że odmienna uchwała komisji w Mo
ściskach z 15 listopada 1920 oparta była na no
wych okolicznościach i dokumentach, wykazują
cych sprzeczność z twierdzeniami W. i powiato
wego komisarza ziemskiego. Dopuszczalność ta
kiego ponowienia jmstępowania jest wyraźnie 
przewidziana w ustępie 3 § 10 cesarskiego rozpo
rządzenia z 1915 i wobec tego wyraźnego ustawo
wego postanowienia nie jest identyczne z ogólnem 
pojęciem wznowienia w dziedzinie postępowania 
administracyjnego. Przy takim wyjątkowym, wy
raźnym przepisie ustawy i poprzednia prawomoc
ność nie przeszkadza ponowieniu wniosku, jeżeli 
warunki z 3 ustępu § 10 cesars. rozporządz. zacho
dzą, a skoro ten przepis nie robi różnicy między 
wnioskiem pierwotnym a ponowionym, więc wyni
ka z tego, że i dla ponownego wniosku obowiązuje 
wyjątkowo ten sam tok instancji, co dla pierwot
nego, bez potrzeby zarządzenia przedtem wzno
wienia postępowania przez władzę, która orzekła 
pierwotnie w ostatniej instancji. Tego rodzaju po
stanowienie jest tembardziej uzasadnione, że po 
uchyleniu nowelą z 16 kwietnia 1916 dz, p. p. 
austr. 108 2 ustępu § 10 cesarskiego rozp. z 1915 
przeciw ponownej uchwale odwołać się może dru
ga ze stron kontraktujących, władza więc drugiej 
instancji ma możność skontrolowania tej ponownej 
uchwały.

Gdy zatem pozwana władza -wyszła z myl
nego zapatrywania, że wr danym wypadku prawo
mocność stała na przeszkodzie oraz, że zamiar spe
kulacji gruntami w rozumieniu § 6 p. 1 cesarskiego 
rozporządzenia z 9 sierpnia 1915 dz. p. p. austr. 
Nr. 234 jest udowodniony, najwyższy trybunał ad
ministracyjny uznał skargę jako uzasadnioną i w 
myśl art. 26 ustawy o najwyższym trybunale ad
ministracyjnym zaskarżone orzeczenie jako nie
zgodne z ustawą uchylił.
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W zn o w ie n ie  p o s tę p o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o  
za rzą d z ić  m o że  ty lk o  ta  w ła d za , k tó ra  o rzek ła  po 

p rzed n io  w  o s ta tn ie j  in s ta n c ji ,  n a  p ro śb ę , w n ie 
s io n ą  za  p o śre d n ic tw e m  w ła d zy  I  in s ta n c ji .

W yrok najwyższego trybunału adm inistracyjnego z 10 marca 
1924, 1. rej. 423/23.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę, jako nieuzasadnioną, i podwyższa opłatę 
zasadniczą od skargi o kwotę 8.000 mk,, która 
znajduje pokrycie w złożonej kaucji.

Z powodów:
Kontraktem kupna z daty Leszno 24 listopada 

1920 sprzedała M. z S. P. posiadłość swą Leszno 
karta nr 620 skarżącemu J. D., kap. wojsk pol
skich, jego matce M.D. i bratu małoletniemu W. 
D,, każdemu z nich w 1/3 części.

Komisja przewłaszczeniowa w Lesznie uchwa
łą z 22 listopada 1921 Nr. 4972/21 odmówiła ze
zwolenia na powyższe przewłaszczenie a woje
woda poznański rekursu D. decyzją z 28 stycznia 
1922 1. 627/22 nie uwzględnił i uchwałę tę za
twierdził. Skargę D., wniesioną w drodze nadzo
ru do ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, minister
stwo spraw wewnętrznych, które objęło agendy 
ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, reskryptem 
z 31 maja 1923 1. V. A. 737/22 oddaliło.

Skutkiem ponownych starań skarżącego komi
sja przewłaszczeniowa w Lesznie nową uchwałą 
z 24 lipca 1922 Nr. 893/22 udzieliła zezwolenia na 
powyższe przewłaszczenie nieruchomości Leszno 
karta 620 a na zażalenie wniesione przez P. woje
woda poznański decyzją z 3 lutego 1923 1. 254/23 
uchylił tę drugą uchwałę komisji przewłaszczenio- 
wej w drodze nadzoru na podstawie § 50 ustawy 
o ogólnym zarządzie kraju z 30 lipca 1883 (zbiór 
ustaw pruskich nr 25 str. 195).

Przeciw tej decyzji wojewody skierowana jest 
obecnie skarga kap. D., którą uzupełnił podaniem 
z 24 kwietnia 1923.

W skardze twierdzi kap. D,, że władze admini
stracyjne władne są, wrazie późniejszego lepszego 
wyjaśnienia sprawy, decyzje swe poprzednie same 
zmieniać, jak to także sąd najwyższy w orzecze
niach swych z 13 kwietnia 1921 C. 20/20 (OSP. 66) i 
z 2 grudnia 1921 C. 92/21 wypowiedział. Utrzymuje 
dalej, że ponieważ udzielanie zezwoleń na prze
właszczenie wszystkich wogóle nieruchomości w b. 
dzielnicy pruskiej należało pierwotnie do urzędu 
osadniczego w Poznaniu, następnie do okręgowych 
urzędów ziemskich, a dopiero w 1921 (rozp. min. 
b. dzielnicy pruskiej z 21 czerwca 1921 Nr. 23 
poz, 149 dzu. min. b. dzielnicy pruskiej) przeszło 
na komisje przewłaszczeniowe i na wojewodów, 
ponieważ zatem nie chodzi tu o zwykły zakres 
działania wojewody, lecz o nowy dział administra
cyjny, który wojewoda sprawuje niejako w za
stępstwie głównego urzędu ziemskiego, zastoso
wanie w wypadku niniejszym przepisu § 50 pru
skiej ustawy o ogólnym zarządzie kraju, na którzy 
się zaskarżone orzeczenie powołuje, było zupełnie 
niewłaściwe.
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W odpowiedzi podniosła pozwana władza, że 
wobec orzeczonego prawomocnie przez Il-gą in
stancję odmówienia zezwolenia na przewłaszcze
nie w niniejszym wypadku, które to orzeczenie u- 
znane zostało także przez władzę nadzorczą^ za 
prawidłowa, kornisja przewłaszczeniowa nie miała 
prawa udzielić zezwolenia na przewłaszczenie w 
tej samej sprawie a uchwałę jej nieformalną 
w tym kierunku należało, wskutek zażalenia nad
zorczego strony sprzedającej, uchylić w drodze 
nadzoru służbowego w myśl § 50 ustawy o ogól- 
nym zarządzie kraju.

Najwyższy trybunał administracyjny nie mógł 
uznać zajęUgc w skardze stanowiska zć. słuszne.

Do udzielania zezwoleń na przewłaszczenie 
nieruchomości miejskich, wymaganych na zasadzie 
przepisów art. 1 rozporządzenia komisarjatu na
czelnej rady ludowej z 25 czerwca 1919. Tygodn. 
urzęd nr 27 poz. 85, sankcjonowanego następnie 
przez rozporządzenie ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej z 21 czerwca 1921 poz. 149 dzurz. minister
stwa b. dzielnicy pruskiej i przepis art. 15 ustawy 
z 23 czerwca 1921 poz. 511 dzu., powołane są we
dle art. 1 i 4 powołanego rozporządzenia minister
stwa b. dzielnicy pruskiej w I-ej instancji — ko
misje złożone z prezydenta miasta i 2 członków 
magistratu, a w 11-ej instancji — wojewoda, który 
rozstrzyga ostatecznie.

W niniejszej sprawie odmówiono prawomocnie 
zezwolenia na przewłaszczenie orzeczeniem woje
wody poznańskiego z 28 stycznia 1922, 1. 627/22, 
które wedle przytoczonych wyżej przepisów było 
orzeczeniem ostatniej instancji administracyjnej. 
Jak to już najwyższy trybunał administracyjny 
kilkakrotnie, a w szczególności w wyroku swym 
z 13 lutego 1923 1. Rej. 431/22 wypowiedział, pra
womocne orzeczenia administracyjne, rozstrzyga
jące o prawach stron, wiążą nietylko stronę, ale 
i władzę samą, która je wydała i ponowne rozpa
trywanie takich prawomocnie już rozstrzygniętych 
spraw nastąpić może tylko w drodze wznowienia 
postępowania administracyjnego w wypadkach, w 
których wyjdą na jaw nowe okoliczności faktycz
ne, dla sprawy istotne, które zaszły przed wyda
niem orzeczenia a których strona nie  ̂mogła przed
stawić w toku postępowania administracyjnego. 
Rzecz prosta, że takie wznowienie postępowania 
administracyjnego, prowadzące do rewizji wyda
nego orzeczenia, zarządzić może tylko ta władza, 
która poprzednio orzekła w ostatniej instancji, do
puszczenie bowiem rewizji orzeczenia instancji 
wyższej przez władze administracyjne niższej in
stancji, tamtej podporządkowane, sprzeciwiałoby 
si? podstawowym zasadom postępowania admini
stracyjnego i hierarchicznemu ustrojowi władz ad
ministracyjnych, wobec czego już z tego powodu 
uznane być musi za niedopuszczalne.

Wobec powyższego najwyższy trybunał admini
stracyjny, nie wchodząc nawet w rozstrzygnięcie 
pytania, czy w wypadku niniejszym zachodziły
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wymienione wyżej warunki, konieczne do wzno
wienia postępowania, uznał, że do wydania orze
czenia o dopuszczalności takiego wznowienia po
wołany mógł być w tym wypadku tylko wojewoda 
w Poznaniu a nigdy komisja przewłaszczeniowa 
przy magistracie m. Leszna, która, uważając pro
śbę ponowną D, jako podanie o wznowienie po
stępowania, powinna była przesłać tę prośbę, e- 
wentualnie ze swą opinją, wojewodzie do właści
wego załatwienia i dopiero po zarządzeniu wzno
wienia postępowania przez wojewodę, mogła po
nownie w sprawie orzec. Wydane przez tę komi
sję ponowne orzeczenie z 24 lipca 1922 Nr. 893/22 
było, wobec prawomocnego załatwienia tej sprawy 
orzeczeniem wojewody w Poznaniu z 28 stycznia 
1922, nieważne i tenże wojewoda zupełnie słusz
nie uchylił je z urzędu, opierając się na § 50 usta
wy o ogólnym zarządzie kraju.

Paragraf ten w ustępie ostatnim głosi, że bez 
zmiany pozostaje uprawnienie władzy nadzorczej 
do uchylania w zakresie swej właściwości zarzą
dzeń i orzeczeń władz podwładnych i do udzie
lania tymże władzom wskazówek. Podniesionemu 
w skardze zarzutowi, jakoby przepisu tego nie 
można stosować w sprawach dotyczących zazwo- 
leń na przewłaszczenie, brak podstawy prawnej. 
Nietylko że i w ustroju władz ziemskich, w zastęp
stwie których, wedle twierdzenia skarżącego, miał
by wojewoda w wypadkach jak niniejszy działać, 

■-władzy Ii-ej instancji, a więc głównemu urzędowi 
ziemskiemu i prezesowi tegoż urzędu przysługuje 
również na zasadzie art, 2, i 6 ustawy z 6 lipca 1920 
poz. 461 dzu. prawo nadzoru nad ustrojem rolnym 
i nad urzędami ziemskiemi, z czego również wy
prowadzać możnaby prawo do uchylania z urzędu 
orzeczeń władz niższych bezwzględnie nieważ
nych, ale także brzmienie wspomnianego § 50 u- 
stawy o ogólnym zarządzie kraju nie daje żadnej 
podstawy do czynienia w tym względzie różnicy 
między różnemi rodzajami czynności władzy admi
nistracyjnej i z chwilą, gdy sprawy udzielania ze
zwoleń na przewłaszczenie nieruchomości miej
skich przydzielone zostały w Ii-ej instancji woje
wodom, (art. 4 rozporządzenia ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej z 21 czerwca 1921), niema naj
mniejszej przyczyny, dla którejby wojewodowie, 
sprawując także i te funkcje, nie mieli korzystać 
również przy ich wykonywaniu z uprawnień przy
sługujących im na zasadzie wspomnianego § 50 
ustaw'y o ogólnym zarządzie kraju.

Również i podniesiony przez skarżącego przy 
rozpraw/ie głównej zarzut, że wspomnianego prze
pisu § 50 ustawy o ogólnym zarządzie kraju nie 
można było stosować, ze względu na ograniczenie 
w art, 4 rozp. ministerstwa b. dzielnicy pruskiej 
z 21 czerwrca 1921 prawa zażalenia do wypadków 
odmówienia zezwolenia lub zezwolenia z zastrze
żeniami, nie jest trafny, gdyż to postanowienie rze
czonego artykułu nie wyklucza wcale prawa nad
zoru wojewody nad działalnością komisji przewła-
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szczeniowych, a tem samem zastosowania przepisu 
§ 50 ustawy o ogólnym zarządzie kraju.

Z powyższych wywodów okazuje się, że za
skarżone orzeczenie wydane zostało zgodnie 
z obowiązującemi przepisami, a wobec tego skarga 
skierowana przeciw niemu przedstawia się jako 
nieuzasadniona, wobec czego najwyższy trybunał 
administracyjny ją oddalił.

Orzeczenie co do kaucji opiera się na przepisie 
art. 3 ustawy z 22 września 1922 poz. 800 dzu.
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609.

O ile  w ła d za  w o je w ó d zk a  w n o s i k o n f l ik t  w  m y ś l  
p rze p isó w  u s ta w  p r u s k ic h  z 8 k w ie tn ia  1 8 U7 i  13 
kutego 185U, w in n o  w n ie s ie n ie  i  u za sa d n ie n ie  k o n 
f l i k tu  po legać n a  u ch w a le  ogólnego zg ro m a d ze n ia  
cz ło n kó w  u r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o , u p ra w n io n y c h  do 
w sp ó łu d z ia łu  w  te m  zeb ra n iu .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 6 marca 
1924, 1. rej. 831/22.

Najwyższy trybunał administracyjny uznaje 
postępowanie karno-sądowe w powyższej sprawie 
za dopuszczalne.

Powody:
Według treści skargi, wniesionej do sądu po

wiatowego w Golubiu 2b 4/21, twierdzi P., że po
zwany inspektor lasów państwowych przy woje
wództwie Pomorskiem K. obraził ją treścią listu z 26 
listopada 1920, w którym, wzywając ją jako inspe
ktor lasów do oddania 27 metrów drzewa opało
wego, użył co do pobrania przez nią tego drzewa 
z lasu państwowego wyrażenia, że nie wchodzi 
w moralność podobnego postępowania, dokonane
go przez kobietę i, w którym zarzuca jej sprzenie
wierzenie i podstępne uszczuplenie państwa w do
chodach. Po sądowem doręczeniu tej skargi K. 
przesłał wojewoda pomorski sądowi powiatowemu 
w Golubiu pismo z 11 lipca 1921, które brzmi w od
nośnej części:

„Ponieważ po przeglądnieniu aktów urzędo
wych tej sprawy dotyczących przyszedłem do 
wniosku, że p. K. nie dopuścił się przekroczenia 
obowiązków służbowych, zgłaszam niniejszem 
w tej sprawie konflikt na zasadzie ustawy z 15 lu
tego 1854 zb. ust. 86 i proszę o wstrzymanie dal
szych dochodzeń aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez senat administracyjny sądu apelacyjnego 
w Poznaniu". Wskutek tego pisma wstrzymał sąd 
powiatowy uchwałą z 25 lipca 1921 postępowanie 
karne w tej sprawie, przeciwko K. Pomimo zawez
wania sądowego w myśl § 5 ustawy pruskiej z 8 
kwietnia 1847 K. nie oświadczył się co do uzasad- 
nieriia konfliktu.

Sprawa ta przekazaną została przez senat ad
ministracyjnego sądu apelacyjnego w Poznaniu 
na zasadzie art. 35 ustawy z 3 sierpnia 1922 poz.

600 dzu. Najwyższemu trybunałowi administracyj
nemu do rozstrzygnięcia według właściwości.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych ja
ko władza przełożona K. oświadczyło na rozpra
wie głównej przez swego zastępcę, że wnosi o roz
strzygnięcie sprawy według stanu aktów.

Rozpatrując powyższy konflikt ze względu na 
przepis art. 2 ustawy z 1 sierpnia 1919 poz. 385 
dzu. na zasadzie przepisów ustawy z 13 lutego 
1854 zaznacza najwyższy trybunał administracyj
ny, że w myśl § 4 ustęp ostatni ustawy z 5 kwiet
nia 1847 łącznie z ustępem ostatnim ustawy z 13 
lutego 1854 musi władza prowincjonalna wnoszą
ca konflikt, o ile składa się z kilku wydziałów, po
wziąć in pleno uchwałę co do wniesienia i uza
sadnienia konfliktu. Na obszarze b. dzielnicy pru
skiej obowiązywało w chwili wniesienia wymienio
nego konfliktu co do plenarnych uchwał woje
wództwa pruskie rozporządzenie gabinetowe z 31 
grudnia 1825 oraz przepis § 19 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z 30 lipca 1883. Tylko uchwała po
wzięta w myśl liczby V tegoż rozporządzenia z ro
ku 1825 jest uchwałą uprawnionych do udziału 
w tem zebraniu członków zgromadzenia woje
wódzkiego. Jedynie konflikt wniesiony i uzasad
niony na podstawie takiej uchwały urzędu woje
wódzkiego uznać należy za prawną podstawę do 
dalszego postępowania najwyższego trybunału ad
ministracyjnego.

W danym wypadku wynika z treści pisma wo
jewody z 11 lipca 1921, że wniesienie konfliktu nie 
jest wynikiem plenarnej uchwały urzędu woje
wódzkiego, lecz wynikiem osobistych poglądów 
wojewody. Formalny przepis odnoszący się do 
wniesienia konfliktu nic jest zatem w danym wy
padku zachowany.

Wobec tego istotnego braku przy wniesieniu 
konfliktu nie miał najwyższy trybunał administra
cyjny podstawy do rozpatrywania legalności wnie
sionego konfliktu i orzekł wskutek tego, że postę
powanie sądowe w danej sprawie jest dopusz
czalne.

Na zasadzie ustępu ostatniego ustawy z 13 lu
tego 1854 łącznie z § 114 i 113 ustęp ostatni usta
wy o ogólnym zarządzie kraju z 30 lipca 1883 
nie oblicza najwyższy trybunał administracyjny 
kosztów opłat i wydatków.
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W a d liw o ść  p o s tę p o w a n ia  w  m y ś l  a r t. 19 u s ta 
w y  z 3 s ie rp n ia  1922 zach o d zi, je że li  w ła d za  nie  
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go co do p ra w a  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  w  m y ś l  c y 
fro w e g o  o zn a czen ia  p r ze p isó w  u s ta w y , c zy  te ż  
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W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 29 lutego 
1924, 1. rej. 1407/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie z powodu wadliwego postę
powania. •

Zarazem zarządza najwyższy trybunał admi
nistracyjny zwrot kaucji w kwocie 160.000 marek.

Powody:
Skarżący doniósł na drukowanym formularzu, 

dostosowanym do przepisów art. 3 ustawy z 20 
stycznia 1920 poz. 44 dzu., że jest leśniczym w Bia
łowieży, że urodził się we wsi Juskowcy pow. Ło- 
chwickiego gub. Połtawskiej i że, będąc polakiem, 
i uważając się za obywatela polskiego, zrzekł i zrze
ka się dotychczasowego swego obywatelstwa ro
syjskiego (ukraińskiego) a, korzystając z przysłu
gującego mu prawa, oświadcza imieniem własnem 
oraz swej żony, tudzież dzieci poniżej lat 18, iż 
chce być obywatelem polskim i prosi o wydanie 
odpowiedniego zaświadczenia. Na formularzu tym 
]est liczba art. 3 widocznie zmieniona na art. 8.

Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało po
wyższe podanie za prośbę o nadanie obywatelstwa 
na zasadzie art. 8 ustawy z 20 stycznia 1920 i orze
czeniem z 20 lipca 1923 nr A. E. 9404/23 odmówiło 
prośbie.

Na orzeczenie to wniósł oskarżony do najwyż
szego trybunału administracyjnego skargę, w któ
rej podniósł, że na zasadzie art. 4 i 8 wyżej wymie
nionej ustawy z roku 1920 ma — jak się dosłownie 
wyraził, — prawo na posiadanie obywatelstwa 
polskiego, gdyż jako leśniczy w lasach państwo
wych jest urzędnikiem państwowym a nadto mie
szka od przeszło lat dziesięciu na obszarze wcho
dzącym obecnie w skład Polski.

W odpowiedzi swej na powyższą skargę zau
ważyło ministerstwo spraw wewnętrznych, że spra
wa nabycia obywatelstwa polskiego z tytułu urzę
du państwowego nie była przedmiotem orzecze
nia, sprawy zaś o nadanie obywatelstwa są wy
łączone z pod orzecznictwa najwyższego trybuna
łu administracyjnego, gdyż nadanie obywatelstwa 
jest w myśl art. 8 i 9 ustawy z 20 stycznia 1920 
pozostawione swobodnej ocenie władzy admini
stracyjnej.

Najwyższy trybunał administracyjny rozważył 
co następuje:

Zarzut ministerstwa co do niewłaściwości naj
wyższego trybunału administracyjnego do rozpa
trywania niniejszej sprawy, oparty na przepisie 
art. 3 lit. b ustawy z 3 sierpnia 1922 poz. 600 dzu. 
byłby słuszny, gdyby w obecnym wypadku chodzi
ło o zastosowanie tylko przepisów art, 8 ustawy 
z 20 stycznia 1920, który władzy daje uprawnienie 
do uwzględnienia prośby według swego uznania, 
uwydatniając to przepisem, że nadanie obywatel
stwa nastąpić może. W danym wypadku zachodzi 
atoli conajmniej wątpliwość, czy pierwotny wnio
sek skarżącego odnosił się do nadania obywatel
stwa na zasadzie art. 8 wymienionej ustawy.
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Podanie skarżącego z 20 stycznia 1923 nie wy
kazuje jasno, na jakiej zasadzie prawnej opiera 
się jego wniosek o zaświadczenie nabycia obywa
telstwa polskiego.

Skarżący wskazuje bowiem na warunki, zawar
te w art. 3 tejże ustawy, a nadto także piastowa
nie polskiego urzędu publicznego, co należy do wa
runków art. 4 punkt 5 wymienionej ustawy. Naby
cie obywatelstwa na zasadzie art. 3 względnie 4 
punkt 5 wymienionej ustawy nie jest atoli zawi
słem od swobodnej oceny władzy, gdyż ustawa 
przepisuje, że obywatele państw innych pochodze
nia polskiego oraz ich potomkowie uznani będą, 
to znaczy uznani być muszą, za obywateli państwa 
polskiego, skoro zachodzą co do nich warunki art. 3. 
Artykuł zaś 4 ustawy głosi, że obywatelstwo pol
skie nabywa się, to znaczy ipso facto, skoro za
chodzą warunki tamże podane a bliżej określone 
w rozporządzeniu wykonawczem z 7 czerwca 1920 
poz. 320 dzu.

Wobec tej wątpliwości w kierunku oceny zasa
dy prawnej, na jakiej opiera się wniosek skarżą
cego, uznał najwyższy trybunał administracyjny 
swą właściwość do rozpatrywania skargi, o ile wnio
sek ten ocenić można jako prośbę o uznanie oby
watelstwa w myśl art. 3 względnie art. 4 ustawy 
z 20 stycznia 1920.

Pod względem merytorycznym rozpatrzył naj
wyższy trybunał administracyjny co następuje:

Skarżący oświadcza w swem podaniu, że zrze
ka się dotychczasowego obywatelstwa, a zmierza, 
o ile powołuje się na art. 8, — jeżeli zmiana art. 3 
na 8 nastąpiła przez skarżącego ze świadomo
ścią, — do nadania mu obywatelstwa. Z tego wy
nikałoby, że skarżący przyznaje, że obywatelstwa 
polskiego nie posiada. Wnioskowi temu jednak 
przeciwstawia się dalsza część podania a w szcze
gólności uwaga, że piastuje urząd państwowego 
leśniczego oraz oświadczenie, że uważa się za oby
watela polskiego, że nim chce być i że prosi o wy
danie mu odpowiedniego poświadczenia.

Wobec tych rozbieżności nie miało minister
stwo dostatecznej podstawy do ustalenia istotnej 
treści podania w kierunku art. 8 wymienionej 
ustawy z roku 1920, zwłaszcza jeżeli się uwzględ
ni, że dopuszczalność wniosków strony nie jest 
uzależnioną do podania cyfrowego oznaczenia 
przepisów, a raczej jest uwarunkowaną jedynie 
treścią wniosku, dającego się podporządkować 
pod poszczególny przepis.

Ustawa z 20 stycznia 1920 nie wymaga zresztą 
od strony uzasadnienia wniosków pod względem 
prawnym, wobec czego rozporządzenie wykonaw
cze do tej ustawy z 7 czerwca 1920 poz. 320 dzu. 
w art. 10 słusznie nakłada na osobę, żądającą 
stwierdzenia lub uznania jej obywatelstwa pol
skiego, tylko obowiązek wykazania faktów, na któ
rych opiera swe żądanie.

W tym stanie rzeczy było ministerstwo obowią
zane, wezwać skarżącego do wyjaśnienia wątpli
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wości, czy domaga się uznania prawa do obywatel
stwa polskiego na zasadzie art. 3 względnie 4 
punkt 5, czy prosi o nadanie mu obywatelstwa na 
zasadzie art. 8 ustawy z 20 stycznia 1920.

Gdy ministerstwo bez dalszych dochodzeń oce
niło podanie jednostronnie, a w następstwie tego 
uniemożliwiło najwyższemu trybunałowi admini
stracyjnemu rozpatrywanie zarzutów skargi także 
w kierunku art. 4 punkt 5 ustawy z 20 stycznia 
1920, uznał najwyższy trybunał administracyjny, 
że zaskarżonem orzeczeniem naruszono ze szkodą 
skarżącego formy postępowania administracyjne
go, skutkiem czego uchylił zaskarżone orzeczenie 
na zasadzie art. 19 ustawy z 3 sierpnia 1922 poz, 
600 dzu. z powodu wadliwego postępowania.

Zwrot kaucji opiera się na art. 3 ustawy z 22 
września 1922 (poz, 800 dzu.).
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D o za s to so w a n ia  o,rt. 40 u s ta w y  e m e r y ta ln e j  
z 28 s ie rp n ia  1921 n ie  je s t  w y m a g a n e  o b y w a te l
s tw o  p o lsk ie , k w a lif ik o w a n e  w  m y ś l  a r t. 4-3 u s ta 
w y  e m e r y ta ln e j  w  b r zm ie n iu  a r t. 10 n o w e li z  28 
lipca  1922 d zu . poz. 583.

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 26 lutego 
1924, 1. rej. 469/23.

Najwyższy trybunał administracyjny uchyla 
zaskarżone orzeczenie jako niezgodne z ustawą.

Powody:
Mar ja z F. F„ wdowa po asystencie wiedeń

skiej pocztowej kasy oszczędności, wniosła do mi
nisterstwa poczt i telegrafów podanie o przyzna
nie jej pensji wdowiej według art. 46 ustawy eme
rytalnej z 28 lipca 1921 poz. 466 dzu. Ministerswo 
poczt i teległ-afów orzeczeniem z dnia 4 stycznia 
1923 1. 8029/11 odmówiło M. F. prawa do pobiera
nia pensji wdowiej, wychodząc z założenia; że sto
sownie do art. 10 noweli z 28 lipca 1922 poz. 583 
dzu. prawo do otrzymania pensji mają tylko te 
wdowy po funkcjonarjuszach b. państw zabor
czych, które są obywatelkami polskiemi w myśl art. 
2 ustawy z 20 stycznia 1920 poz. 44 dzu., podczas 
gdy F. jest wprawdzie obywatelką państwa pol
skiego, lecz tylko na podstawie art. 10 pomienionej 
ustawy z 20 stycznia 1920.

Na orzeczenie powyższe podała skargę do naj
wyższego trybunału administracyjnego M. F., pro
sząc o uchylenie takowego z powodu naruszenia 
art. 46 ustawy emerytalnej z 28 lipca 1921 oraz art. 
10 noweli z 28 lipca 1922, który zdaniem skarżą
cej — ma zastosowanie tylko do przypadków z art. 
43 cytowanej ustawy emerytalnej, natomiast mini
sterstwo poczt i telegrafów w odpowiedzi na skar
gę postawiło wniosek o oddalenie skargi, jako bez
zasadnej, wychodząc z założenia, że art. 10 noweli 
z 28 lipca 1922 odnosi się nie tylko do emerytowa
nych funkcjonarj uszów b. państw zaborczych, lecz

również i do wdów i sierot po nich oraz że prawa 
wdów do pensji, oparte na art. 22 cytowanej usta
wy emerytalnej, są tylko pochodne, tem samem 
więc muszą być w całości uzależnione od uposa
żenia emerytalnego zmarłego męża.

Najwyższy trybunaj administracyjny uznał 
skargę za uzasadnioną. Nowela z 28 lipca 1922 
dzu. poz. 583 został zmieniony art. 43 ustawy eme
rytalnej z 28 lipca 1921 w tym kierunku, iż korzy
stanie emerytowanych funkcjonnarjuszów b. 
państw zaborczych z dobrodziejstw powołanej 
ustawy emerytalnej, zostało uzależnione nie od 
posiadania obywatelstwa państwa polskiego wo
góle, a od tego, z jakiego tytułu nabycie obywatel
stwa nastąpiło. Mianowicie, korzystanie z praw 
emerytalnych polskich zapewnione zostało tylko 
tym emerytowanym funkcjonarj uszom b. państw 
zaborczych, którzy są obywatelami państwa pol
skiego w myśl art. 2 ustawy z 20 stycznia 1920 
dzu. poz. 44, lub którzy uznani zostali za obywateli 
państwa polskiego w myśl art. 3 tejże ustawy 
o obywatelstwie. Co się zaś tyczy wdów i sierot po 
tych funkcjonarjuszach, to dotyczący tych osób 
art. 46 ustawy emerytalnej pozostawiony został 
nowelą w brzmieniu poprzedniem i zawiera on, na- 
równi z art. 43 w pierwotnem jego brzmieniu, je
dynie, ogólne zastrzeżenie o konieczności posiada
nia przez wdowy i sieroty obywatelstwa polskiego, 
a więc bez względu na to, jaką drogą nabycie oby
watelstwa nastąpiło: z powyższego przeto wynika, 
że o ile chodzi o zastrzeżenie art. 46 ustawy eme
rytalnej co do posiadania obywatelstwa państwa 
polskiego, wystarczającem dla uzyskania praw do 
pensji z powołanego artykułu jest stwierdzenie, że 
wdowa względnie sierota obywatelstwo państwa 
polskiego posiada, niezależnie od tego, czy obywa
telstwo to wynika z art. 2 i 3 powołanej wyżej 
ustawy z 20 stycznia 1920, czy też z innych jej po
stanowień.

Wobec powyższego i w danym wypadku, po
nieważ skarżąca jest obywatelką polską, gdyż uz
naną została za taką w myśl art. 10 ustawy o oby
watelstwie polskiem, przeto, jeżeli chodzi o ten 
warunek, ma ona prawo korzystania z dobro
dziejstw ustawy emerytalnej, a to z następujących 
powodów.

Należy mieć na uwadze, że tak art. 43, jak' i art. 
46, jako dotyczące praw emerytalnych emerytów 
b. państw zaborczych oraz wdów i sierot po tychże 
wychodzą właściwie poza zakres ustawy emery
talnej, która, jak to jest widocznem z art. 1 i 2 te j
że ustawy, ma za zadanie uregulowanie praw eme
rytalnych funkcjonarjuszów państwowych pol
skich.

Z tego powodu artykuły te pomieszczone zo
stały w przepisach przechodnich do ustawy. Ta
kie umieszczenie postanowień dotyczące tych 
osób, wskazuje poza tem na dążenie ustawodaw
cy do traktowania ich w sposób specjalny, różny 
od funkcjonarjuszów polskich. Na to wskazuje
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treść odnośnych postanowień, a szczególnie posta
nowień art. 43. Z treści tego artykułu, a tem sa
mem i związanego z nim art. 46 wynika, że prawo
dawca nie życzył sobie, ażeby przy przyznawaniu 
emerytury emerytom b. państw zaborczych stoso
wane były te prawa, które przyznane zostały funk- 
cjonarjuszom państwowym polskim, a jedynie dał 
wskazówki, w jaki sposób automatycznie należy 
przeliczyć przyznaną już emeryturę przez b. pań
stwo zaborcze, według zasad obliczeniowych pol
skiej ustawy emerytalnej.

Wobec tego w razie konieczności stwierdzenia 
samego prawa do emerytury emeryta b. państwa 
zaborczego, a co za tem idzie wdowy i sieroty, mia
rodajne są przepisy ustaw emerytalnych b. państw 
zaborczych, a nie ustawy emerytalnej polskiej. 
Z tego względu powołanie się w art. 46 ustawy 
emerytalne posiadał. Nie stoi z tem w sprzeczności 
talnej należy uważać jedynie za wskazówkę dla 
władzy polskiej, ażeby przy przyznawaniu emery
tury wdowie względnie sierocie po funkcjonarju- 
szach b. państw zaborczych przedewszystkiem 
stwierdzonem zostało, czy w myśl przepisów b. 
państw zaborczych, mąż względnie ojciec prawa 
emerytalne posiadał. Nie stoi z tem w sprzeczności 
i powołanie się na art. 43 ustawy emerytalnej gdyż 
powołanie to wskazuje jedynie sposób cyfrowego 
obliczenia uposażenia emerytalnego wdowy wzglę
dnie sieroty, nie dotykając zupełnie kwestji zależ
ności praw do pensji tych osób od praw zmarłego 
męża względnie ojca. Wywód ministerstwa, że 
w związku z powołaniem się na art. 43 należy uz
nać, iż wdowa po emerycie, który nie mógłby być 
uważany za obywatela polskiego, nie ma prawa do 
emerytury, jest nieuzasadniony, ponieważ, jak
0 tem wyżej, w stosunku do wdów i sierot po eme
rytach b. państw zaborczych kwalifikowane oby
watelstwo zastrzeżonem nie zostało, zależność zaś 
praw wdowy i sieroty od praw męża i ojca (art. 22 
ustawy) winna być rozpatrywana z punktu widze
nia ustaw b. państwa zaborczego, a nie ustawy pol
skiej. Za takiem rozumieniem art. 46 ustawy eme
rytalnej przemawia i ratio legis, ponieważ niewąt
pliwie ustawodawca nie mógł mieć na celu pozba
wienia praw emerytalnych całego szeregu wdów
1 sierot po funkcjonarjuszach b . państw zabor
czych, polakach, zmarłych przed powstaniem pań
stwa polskiego, którzy formalnie obywatelami no
wopowstałego państwa polskiego nigdy nie byli.

Z powyższych względów najwyższy trybunał 
administracyjny uznał zaskarżone orzeczenie za 
niezgodne z ustawą i je uchylił.

Postanowienie o kosztach opiera się na art. 3 
ustawy z 22 listopada 1922 dzu.poz. 800.
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S p r a w y  d o tyczą ce  ro zw ią za n ia  w a żn ie  za w a r 
tego  k o n tr a k tu  d z ie r ża w y  p o lo w a n ia  w s k u te k  n a 

ru sze n ia  w a r u n k ó w  teg o ż k o n tr a k tu  n a leżą  w  m y ś l  
§ 2U p r u s k ie j  u s ta w y  ło w ie c k ie j z  15 lipca  1907  
do w ła śc iw o śc i są d ó w  c yw iln ych .

W yrok najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 21 lutego 
1924, 1. rej. 977/22.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
skargę rewizyjną jako niedopuszczalną. Koszta 
sporu ponosi skarżący. Wartość przedmiotu sporu 
oznacza najwyższy trybunał administracyjny na 
50.000 mk.

Powody:
Przewodniczący gminy Ł. wniósł do wydziału 

powiatowego w Kościanie skargę na J . F. 
z wnioskiem, by tenże wydział uznał kontrakt 
zawierający wydzierżawienie polowania na ob
szarze gminy Ł., zawarty pomiędzy temiż stronami 
dnia 22 czerwca 1920 na przeciąg 5 lat za rozwią
zany, ponieważ F. bez zgody i wiedzy skarżącego 
wydzierżawił polowanie A.

W sprawie tej uchylił wydział powiatowy wy
rokiem z 20 lutego 1922 wymieniony kontrakt po
lowania, nałożył koszta F. i ustalił wartość przed
miotu sporu na 50.000 mkp. Rozstrzygnięcie to 
opiera wydział powiatowy na przekroczeniu prze
pisu § 10 tegoż kontraktu przez F., który wbrew 
przepisom tegoż kontraktu równobrzmiącym 
z przepisami § 22 pruskiej ordynacji łowieckiej 
z 15 lipca 1907 poddzierżawił polowanie to A., 
a sam urządzając w krótkim czasie dwie naganki 
wbrew zakazowi polowania wydanemu przez wła
ściwą władzę okazał, że pomimo odnośnego wa
runku zawartego w § 7 kontraktu nie pielęgnuje 
zwierzostanu. Na odwołanie F. orzekł wojewódzki 
sąd administracyjny w Poznaniu 21 lipca 1922, 
że zmienia wyrok wydziału powiatowego w Ko
ścianie i skargę oddala a koszta całego postępowa
nia nakłada skarżącemu ustanawiając wartość 
przedmiotu sporu na 50,000 mkp. Wojewódzki sąd 
wychodzi z założenia, że w danym wypadku toczy 
się spór nie 'o  naruszenie obowiązujących mocą 
prawa publicznego przepisów pruskiej ordynacji 
łowieckiej, lecz o rozwiązanie kontraktu dzierżaw
nego wskutek przekroczenia § 10 i § 7 tegoż kon
traktu. Wobec tego mniema sąd wojewódzki, 
że właściwym jest do rozpatrzenia tego sporu sąd 
cywilny a nie sąd administracyjny. Brak właści
wości sądu administracyjnego uzasadnia zatem 
oddalenie skargi.

Przeciwko temu wyrokowi wojewódzkiego są
du administracyjnego wniósł przewodniczący gmi
ny Ł. skargę do senatu administracyjnego są
du apelacyjnego w Poznaniu, z wnioskiem 
o uchylenie kontraktu polowania pomiędzy nim 
a F. z 22 czerwca 1920. Wniosek ten uzasadnił 
zastępca skarżącego tem, że poprzednie instancje 
przyjmują niesłusznie poddzierżawienie kontrak
tu polowania w stosunku F. do A. zamiast odstrza
łu, który jako taki jest niedozwolony i daje gminie
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prawo do zerwania kontraktu. Skarżący sam twier
dzi, że F. oddzierżawił polowanie A. i podaje na 
to jako świadka K. Zastępca pozwanego wnośi
0 oddalenie skargi dla niewłaściwości sądów ad
ministracyjnych.

Sprawa powyższa została najwyższemu trybu
nałowi administracyjnemu przekazana przez senat 
administracyjny sądu apelacyjnego w Poznniu na 
zasadzie art. 35 ustawy o najwyższym trybunale 
administracyjnym z 3 sierpnia 1922 poz. 600 dzu.

Uwzględniając przepis § 93 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju uznał najwyższy trybunał admini
stracyjny wobec braku odmiennych przepisów 
ustawowych, że wobec wyroku sądu wojewódzkie
go zapadłego w drugiej instancji danym jest 
w tym wypadku tylko środek prawny rewizji.

Rozpatrując pisma tak przewodniczącego 
gminy Ł., jakoteż jego zastępcy uznał naj
wyższy trybunał administracyjny, że w pismach 
tych rewizja nie jest wywiedziona w myśl przepi
sów § 94 ustawy o ogólnym zarządzie kraju, bo pi
sma te nie wykazują ani, o ile sąd wojewódzki nie 
zastosował lub błędnie zastosował przepisy przyj
mując swą niewłaściwość ani też nie wskazują, 
w czem ma polegać rzekoma wadliwość postępo
wania przed sądem wojewódzkim. O ile rewizja 
zawiera ocenę prawną stosunku F. do A., odmienną 
od tej, jaką przyjął sąd wojewódzki, nie ma ona 
znaczenia dla osądzenia właściwości sądu admini
stracyjnego. W myśl bowiem § 24 pruskiej ustawy 
łowieckiej z 15 lipca 1907 jest sąd administracyj
ny tylko właściwy do rozstrzygnięcia pytania, 
czy kontrakt dzierżawny nie narusza postanowień 
ustawy łowieckiej, natomiast nie należy do właści
wości tych sądów rozstrzygnięcie sporu, o co 
w danym wypadku chodzi, czy ważnie zawarty 
kontrakt dzierżawny jest rozwiązany wskutek na
ruszenia warunków tegoż kontraktu, O ile ponad
to wywody rewizji naprowadzają nowy stan fak
tyczny, są w instancji rewizyjnej na zasadzie § 94
1 96 ustawy o ogólnym zarządzie kraju niedopu
szczalne.

Z tych powodów odrzucił najwyższy trybunał 
administracyjny rewizję jako nieodpowiednio do 
ustawy wywiedzioną a zatem niedopuszczalną.

Koszta ponosi skorżący, który wniósł rewizję, 
na zasadzie § 103 ustawy o ogólnym zarządzie 
kraju.

Wartość przedmiotu sporu oznacza najwyższy 
trybunał administracyjny na 50.000 mkp.
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J eże l i  wniesienie środka  praw nego przec iw ko  
w yro k o w i w o jew ó d zk ieg o  sądu  adm inis tracyjnego  
w  r z e c z y  sa m e j  je s t  n iedopuszcza lne , to je s t  ró w 
nież n iedopuszcza lne  wniesienie środka  prawnego  
ty lk o  co do k o sz tó w  postępow ania  opartego na m e
ritum spraw y.

W yrok najwyższego trybunału adm inistracyjnego z 28 'lute
go 1924 1. rej. 1014/22.

Najwyższy trybunał administracyjny oddala 
odwołanie jako niedopuszczalne. Koszta ponosi 
pozwany. W artość przedmiotu sporu oznacza naj
wyższy trybunał administracyjny na 20.000 marek.

Powody:
Urząd policyjny w Rawiczu wniósł na zasa

dzie § 119 ustawy o właściwości łącznie z § 53 
ustęp drugi ustawy procederowej, skargę do wo
jewódzkiego sądu administracyjnego w Poznaniu
0 odebranie pozwanemu zezwolenia na wyszynk 
alkoholu, ponieważ pozwany popierał opilstwo
1 kradzież i sprzedawał alkohol w święto 29 czer
wca 1921.

Przed rozprawą główną doniósł pozwany 
pismem z 13 kwietnia 1922 wojewódzkiemu są
dowi administracyjnemu, że 14 kwietnia 1922 
zrzekł się dalszego wyszynku i dom swój sprze
dał, i że uważa sprawę za zakończoną. Toż samo 
doniósł skarżący wojewódzkiemu sądowi pismem 
z 4 maja 1922, w którem wnosi zarazem, by sąd 
wojewódzki nałożył koszta sporu pozwanemu. 
Wojewódzki sąd administracyjny orzekł wyrokiem 
z 23 czerwca 1922, że sprawę uważa za załatwio
ną. W części merytorycznej nakłada koszta po
stępowania pozwanemu i oznacza wartość przed
miotu sporu na 20.000 mk. Przeciwko temu wy
rokowi wniósł pozwany odwołanie do senatu 
administracyjnego sądu apelacyjnego w Poznaniu 
z wnioskiem o oddalenie skargi i nałożenie kosz
tów skarżącemu. Senat administracyjny sądu ape
lacyjnego przekazał sprawę najwyższemu trybu
nałowi administracyjnemu według właściwości na 
zasadzie artykułu 35 ustawy o najwyższym try
bunale administracyjnym z 3 sierpnia 1922, poz. 
600 dzu.

Najwyższy trybunał administracyjny zaznacza, 
co następuje:

Z pojęcia odwołania unormowanego w § 83 
ustawy o ogólnym zarządzie kraju wynika, że 
strona może w sprawie swej wnieść środek praw
ny tylko o tyle, o ile wyrok ukróca jej domnie
mane uprawnienia i nie odpowiada jej wnioskowi. 
W danym wypadku wniósł pozwany pismem 
z 14 kwietnia 1922 o uznanie sporu za zakoń
czony. Wyrok sądu wojewódzkiego odpowiada 
jego wnioskowi, nie naruszył zatem jego upraw
nień, Wobec tego uznał najwyższy trybunał admi
nistracyjny odwołanie pozwanego co do meritum 
sprawy za niedopuszczalne.

W skutek ustawowej niedopuszczalności odwo
łania w danym wypadku co do sprawy samej 
uważa najwyższy trybunał administracyjny wnie
sione odwołanie za odnoszące się tylko do 
orzeczenia sądu wojewódzkiego o kosztach. Po
nieważ atoli pozwany zaczepia orzeczenie sądu 
wojewódzkiego co do kosztów w ścisłym związku 
z meritum sprawy, meritum zaś sprawy według 
powyższego nie może być już przedmiotem roz



poznania przez najwyższy trybunat administra
cyjny, przeto należało już z tego powodu oddalić 
odwołanie co do kosztów jako niedopuszczalne, 
pomijając kwestję, czy odwołanie takie nie jest 
wykluczonem już postanowieniem § 105 ustawy 
o ogólnym zarządzie kraju.

Oddalając z tych powodów odwołanie, nało
żył najwyższy trybunał administracyjny koszta 
pozwanemu na zasadzie § 103 ustawy o ogólnym 
zarządzie kraju z 30 lipca 1883 i oznaczył war
tość przedmiotu sporu na 20.000 mk.
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N a jw y ż s z y  trybunał adm in is tracy jn y  nie ty lko  
może, ale powinien rozpoznać  zarzu t porusza jący  
k w e s t ję  zastosow ania  u s taw y, bez  w zg lęd u  na to, 
ż e  sk a rżą cy  zg łos i ł  go dopiero  na rozpraw ie  g łó w 
nej.

R o zp o rzą d zen ie  w y k o n a w cze  ministra rolnictwa  
t dóbr p a ń s tw o w ych  z  16 marca 1921 poz. 157 two-  
rzące kom ite t n a d a w czy  w  pow iecie  w o łożyń sk im ,  
jako nie zn a jdu jące  co do tego pow ia tu  uspraw ie 
dliw ienia w  przepisach  u s ta w y  z 17 grudnia 1920, 
a nadto  sprzeczn e  z  fa k tyc zn ym  stanem  r zeczy ,  nie 
może m ieć żadnego znaczenia.

O rzeczenie najwyższego trybunału  adm inistracyjnego z 27 
m arca 1924 1. rej. 252/23.

P o w ia to w y  k o m i te t  n a d a w c z y  w  W o ło ży n ie  
o rzeczen iem  z 10 s ie rp n ia  1922 p o s ta n o w ił  o rze -  
iąć n a  w ła sn o ść  p a ń s tw a  z m a ją tk u  I. K. M., G. 
z fo lw a rk a m i S., M. i J., o b sz a ru  ogólnego oko ło  
1470 ha., n a d w y ż k ę  p o n a d  400 ha., z p o z o s ta w ie 
niem w łaśc ic ie low i p r a w a  w y b o ru  jednego  z a b u 
d o w an eg o  fo lw arku ,  n ie  p r z e k ra c z a ją c e g o  400 ha. 
P o w y ższe  o rzeczen ie  p o w ia to w e g o  k o m i te tu  n a 
daw czeg o  częśc iow o  u c h y lo n e  zo s ta ło  w  dniu  16 
l is to p ad a  1922 p rz e z  kom is ję  o d w o ła w c z ą  w  N o 
w o g ró d k u  n a  s k u te k  ska rg i  I. K. M., a  m ianow ic ie  
kom is ja  o d w o ła w c z a  zw oln iła  od  p rze jęc ia  na  
w ła sn o ść  p a ń s tw a  fo lw a rk  G. o raz  w sz y s tk ie  p r z e 
s t rzen ie  le śn e  w  ty m że  m a ją tk u ,  z a tw ie rd z i ła  zaś 
p rze jęc ie  fo lw a rk ó w  S., M. i J.

Na p o w y ższe  o rzeczen ie  kom isji odw oław cze j  
1- K. M. w niós ł  do n a jw yższego  t ry b u n a łu  ad m i
n is t racy jn eg o  skargę , w  k tó re j  ż ą d a  u c h y le n ia  z a 
sk a rżo n eg o  o rzeczen ia .

W  u zasad n ien iu  sk a rg i  swej s k a rż ą c y  p r z y to 
czył, że  kom is ja  o d w o ła w c z a  w  sw em  o rzeczen iu  
d op u śc i ła  się fak tyczne j  om yłk i  w  o k re ś len iu  
p rz e s t rz e n i  p rz e jm o w a n e g o  m a ją tk u ,  —  om yłki, 
po legającej n a  tem, że  ogólna p r z e s t r z e ń  tego  
m a ją tk u  w  o rzeczen iu  p o w ia to w eg o  k o m ite tu  n a 
d aw czeg o  o k re ś lo n ą  z o s ta ła  n a  1470 ha., p o n ie 
w aż  zaś lasy, w c h o d zące  w sk ła d  pom ien ionego  
m ają tku ,  obe jm ują  1000 ha., pozo s ta je  za te m  n a  
g ru n ta  o rn e  470 ha., k tó re  w y c z e rp a n e  są  zw o l
nionym od p rze jęc ia  fo lw ark iem  G., —  w o b ec

czego na przejmowane na rzecz państwa folwarki 
S„ M. i J. nie pozostaje nic, a w najlepszym razie 
kilkadziesiąt hektarów, gdy w rzeczywistości prze
strzeń tych ostatnich folwarków wynosi kilkaset 
hektarów.

Niezależnie od powyższego skarżący na  roz
prawie głównej zarzucił, że i pod względem uza
sadn ien ia  prawnego zaskarżone orzeczenie jest 
wadliwe. Mianowicie ustawa z 17 grudnia 1920 
poz. 17/21 dzu., na której opiera się zaskarżone 
orzeczenie, nie ma do danego wypadku zastoso
wania, gdyż moc jej rozciąga się jedynie na po
wiaty, w artykule 6 tejże ustawy wyliczone, po
między któremi nie znajduje się powiat wołożyń- 
ski, w obrębie którego przejmowany majątek I. K. 
M, jest położony.

Najwyższy trybunał administracyjny, po roz
patrzeniu sprawy oraz zarzutów skarżącego w je
go skardze i na rozprawie głównej zgłoszonych, 
rozważył, co następuje:

Rozpoznając przedewszystkiem zasadniczy za
rzut skarżącego, zgłoszony na rozprawie głównej, 
najwyższy trybunał administracyjny zaznacza, że 
wbrew twierdzeniu przedstawiciela prokuratorji 
generalnej zarzut ten, jako poruszający jedynie 
kwestję stosowania samej ustawy z 17 grudnia 
1920, a więc natury czysto prawnej nietylko może, 
ale i winien być przez najwyższy trybunał admi
nistracyjny rozpoznany, bez względu na to, że do
piero na rozprawie głównej przez skarżącego 
zgłoszony został. Wobec powyższego, przechodząc 
do rozstrzygnięcia poruszonej w zarzucie tym 
kwestji, najwyższy trybunał administracyjny za
uważa, że ustawa z 17 grudnia 1920 poz. 17/21 
dzu., jako ustawa wyjątkowa, mająca zastosowa
nie jedynie na obszarze w niej wyraźnie okre
ślonym, ulegać winna interpretacji ścisłej. Gra
nice terytorjalne stosowania pomienionej Ustawy 
oznaczone są w artykule 6 tejże ustawy, wymie
nione są tam mianowicie powiaty, w obrębie któ
rych ustawa ta może mieć zastosowanie. W licz
bie tych powiatów powiat wołożyński wyszczegól
niony nie został, a również nie wchodzi w skład 
obszaru, określonego w art. 6 tejże ustawy po
wiat oszmiański, z którego powstał pow. woło
żyński, utworzony jako oddzielna jednostka admi
nistracyjna na mocy rozporządzenia szefa zarządu 
terenów przyfrontowych i etapowych z 6 listo
pada 1920, ogłoszonego pod pozycją 40 w Nr 5 
dziennika urzędowego zarządu terenów przyfron
towych.

Wobec tego postanowienia w rozporządzeniu 
wykonawczem ministra rolnictwa i dóbr państwo
wych z 16 marca 1921 (poz. 157 dzu.), że komitety 
nadawcze rozpoczną działalność i w powiatach 
nowo utworzonych na terenie powiatów, wymie
nionych w artykule 6 ustawy z 17 grudnia 1920, 
do liczby których zaliczony został w temże roz
porządzeniu i powiat wołożyński, — jako nie znaj
dujące co do tego powiatu usprawiedliwienia
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w p rz e p is a c h  u s ta w y  z 17 g rudn ia  1920, a n a d to  
sp rz e c z n e  z fa k ty c z n y m  s ta n e m  rzeczy , nie m oże 
m ieć  ż ad n eg o  znaczen ia .

W o b e c  p o w y ższeg o  na jw y ższy  t r y b u n a ł  a d m i
n is t racy jn y  uznał,  że za s to so w a n ie  p rz e z  k o m ite t  
n a d a w c z y  i kom is ję  o d w o ła w c z ą  u s ta w y  z 17 g ru d 
n ia  1920 do w yżej w y m ien io n y ch  m a ją tk ó w  s k a r 
żącego , ja k o  m ie sz c z ą cy c h  się w  o b rę b ie  p o w ia tu
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w ołożyńsk iego ,  —  d o k o n a n e  zo s ta ło  z ob razą  
te jże  u s taw y ,

Z ty c h  z a sa d  w y c h o d z ą c  o ra z  u w a ż a ją c  tem  
sam em  za  zb ę d n e  ro z p o z n a w a n ie  drug iego  z a rz u 
tu  sk a rż ą c eg o ,  n a jw y ż sz y  t r y b u n a ł  ad m in is t ra c y j 
n y  za sk a rżo n e  orzeczenie  uchy la ,  jako  n iezgodne 
z u s taw ą .
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